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SŁOWO WSTĘPNE. 


Nie bacząc na trudności, doprowadziliśmy szczęśliwie do końca 
wydawnictwo naszej «j Encyklopcdyi wiadomości pożytecznych.'* Po¬ 
chlebiamy sobie, że książka ta, która obecnie ukazuje się jako całośó, 
odpowiada w zupełności swemu zadaniu. 

Jest ona mianowicio podręcznym, popularnym zbiorem wiado¬ 
mości, bez których nikt dziś ob9jśó się nie potrafi, które wszędzie napo¬ 
tyka, w rozmowach, w czytaniu, w otoczeniu, które rozumieó i wiedzieó 
trzeba, a których nikomu zapominać nie wolno. 

Przeznaczeniem tej « Encyklopcdyn jest podanie czytelnikowi 
szybkich, zwięzłych, zrozumiałych a jasnych iaformacyi, przypo¬ 
mnienie rzeczy niegdyś mu znanych lub upewnienie go, że wiadomości, 
jakie posiada w danym przedmiocie, są zgodne z dzisiejszym stanem 
nauki. 

Przy układaniu « Encyklopcdyn trzymaliśmy się powyższej za¬ 
sady, tak się nam zdaje, dobrej, gdyż unikając zbytecznej w pewnych 
razach rozwlekłości, i rozdrabniania się w szczegółach, daliśmy potrze¬ 
bującemu informacye krótkie, ale treściwo, jasne. Śmiało może ją 
wziąć w rękę tak człowiek dojrzały jako też i młodzież. 

Dowodem starań naszych około zrobienia wiadomości zawartych 
w wydawnictwie niniejszom, jaknajgruntowniejszemi i najściślejszemi, 
są liczno i wyraźno rysunki objaśniające tekst. Odpowiedni ich dobór 
i wykonanie sprawiło, że tekst książki wzrósł jakby podwójnie, ilu- 
stracya bowiem zastępuje niekiedy stronnicę druku, i oszczędza nie- 
tylko czasu, ale i znużenia umysłowego. 

Piorwiastkowo zapowiedzieliśmy, że rysunków damy 2000; 
pomnożyliśmy jednak ich liczbę do 2500, na czem całe dzieło ogromnie 
zyskało. Śmiało rzoc możemy, że, tak bogato ilustrowanej książki tego 
rozmiaru, literatura nasza nie posiada. Proporcyonalnio też wzrosła 
objętość naszój «Encyklopedyi»: obiecaliśmy szanownym prenumera¬ 
torom 800 stronic druku, tymczasem daliśmy tom o 1100 stronach; 
pragnęliśmy bowiem w zamierzonym zakresie zmieścić wszystkie naj¬ 
ważniejsze wiadomości, strzegliśmy się pilnie, aby czego pożytecznego 
nie pominąć, i nic obniżyć w ten sposób wartości wydawnictwa. 


A zakres wiedzy, objętej w «Encyklopedyi» jest szeroki; wchodzi 
weń bowiem: Aeronautyka, Anatomia, Architektura, Astronomia, Botanika, Chemia, Elek¬ 
trotechnika, Fizyka, Fizyologia, Geologia, Geografia fizyczna, Hygiena, Kosmografia, Mate¬ 
matyka, Medycyna, Mineralogia, Meteorologia, Ogrodnictwo, Przemysł, Rolnictwo, Sztuka, 
Technologia, Wojskowość, Zoologia, Żeglarstwo. 

Historyę, literaturę, nauki społeczne i filozofię pominęliśmy 
umyślnie, gdyż może utworzymy z nich kiedyś tom drugi niniejszej 
encyklopedyi; nadto istnieją już podręczne jednotomowe encyklopedyo 
obejmujące to działy, my zaś pragnęliśmy nadać wydawnictwu charakter 
praktyczny, zrobić z niego źródło wiadomości, których pożyteczność 
i konieczność odczuwamy w życiu codzienncm. 

Z tego względu, po namyśle, postanowiliśmy zastąpić 
w tytule, wyraz «Encyklopedya,» wyrazem < KSIĘGA,» jako 
więcej licującym z objętością wydawnictwa i lepiej malującym 
jego treść. 

Nasza KSIĘGA WIADOMOŚCI POŻYTECZNYCH* wydana w prze¬ 
ciągu niecałych dwóch lat. zawiera w swym zakresie wiedzę, zgodną 
z ostatniemi odkryciami. Artykuły liczni współpracownicy opracowali 
po większej części oryginalnie, nie uciekając się do innych encyklopedyi. 

KSIĘGA ta WIADOMOŚCI POŻYTECZNYCH przez długi czas nie 
przestanie więc być nową. 

Wszystko to upoważnia współpracowników i wydawcę do ciesze¬ 
nia się nadzieją, że uczynili oni zadość istotnej, pilnej potrzebie i żo 
zapełnili rzucającą się w oczy lukę w wydawnictwach tego rodzaju. 

Nadzieja ta będzie najprzyjemniejszą dla nich nagrodą zą ponie¬ 
sione trudy i koszty. 


KSIĘGA ILUSTROWANA 

WIADOMOŚCI POŻYTECZNYCH. 

A 


Abakus — składowa część kapitelu 
(głowicy). Jest to kilkocalowcj grubości, 
prostokątna lub z zaokrąglonemi rogami 
płyta, oddzielająca 
kapitol kolumny 
i dźwigająca archi - 
traw (tig. 1). Abaku- 
sem nazywano również 
tablicę pokrytą pia¬ 
skiem, na którym sta¬ 
rożytni prowadzili ra¬ 
chunki, lub kreślili 
figury geometryczno; Fig. 1. Abakus kupito- 
takżo tablice rnchun- lu doryckiego. 



kowe podzielono na 
kolumny do wpisywania cyfr pod sobą, 
mianowicie: jedności, dziesiątków, setek 
i t. p. 


Aberacya chromatyczna — w so¬ 
czewkach polega na tern, że widziano 
przez nic przedmioty wydają się otoczo¬ 
no barwną obwódką, która powstaje skut¬ 
kiem rozszczepienia się w soczewce pro¬ 
mieni światła na składowe barwy (p. 
światlO) Achromatyzm), 

Aberacya gwiazd — jest złudze¬ 
ni cm wzrokowom, skutkiem którego ka- 
żaIu gwiazda zdaje się zakreślać na nie¬ 
bie małą elipsę w ciągu roku. Złudzenie 
to jest następstwom prędkości światła 
idącego od gwinzdy i ruchu ziemi dokoła 
słońca. Gdyby światło posiadało pręd¬ 
kość nioskonczonio wielką, lub gdyby 
ziemia nie zmieniała miejsca w przestrzo- 


ni, nic byłoby aboracyi gwiazd. Zjawi¬ 
sko to może być sprawdzone tylko za 
pomocą ścisłych spostrzeżeń astronomi¬ 
cznych. 

Aberacya kulistości czyli sfery- 
CZna — jest to wada zwierciadeł wklę¬ 
słych i socze¬ 
wek, polegają¬ 
ca na tern, że 
nie skupiają 
one ścisło w 
ognisku pro¬ 
mieni światła, 

wychodzą- Fig. 2. Promionio, wycho<lziieo 
cych z punktu z P imktn świecącego P, po odbi- 
A w : A n n c n o* n cin sł Q od zwi(,rci adtn wklęsłego, 

10 ® ^ . °f>.° nie skupirtją się ściśle w punk- 
(llg. ć> l «>); cłc C, czyli w ognisku, 
skutkiom tego 

obraz, ciała świecącego staje się mniej 
wyraźnym i nic odtwarza dokładnie jego 




Fig. 8. Promionio wychodzące z punktu świecące¬ 
go T, po znlnmnniu się w soezowcc nio skupiają sio 
ścińlo w punkcie C, czyli w ognisku. 

form. Wada ta staje sio tom widoczniej¬ 
szą, im większą jest krzywizna zwiercia¬ 
dła lub soczewki. 

Aberacya umysłowa—p. Obłęd, 


Kncyklopcdyn Ilustrowana wiadomości pożytecznych. 








Ablegrowanie — jest to 8p0ftób roz¬ 
mnażali ift roślin. W tym cdii ucina się 
gałązką rośliny, z wami wtedy ablegrem 
czyli odkładem (fig. 4 ) i wsadza się ju 
wprost w wilgotna ziemię, lub też wsta¬ 
wia się w wodę (najlepiej w nizką bute¬ 
leczko, tak, aby tylko dolna cześć galaz- 



FJg, 4. A, U — gati^siki Fig. 6. Alilogor pchir- 
odcięto od drzewa, przu- gonlJ, który puścił ko¬ 
twiczone mi ublegry. rżenie. 

ki była w wodzio zanurzona). 1*0 kilku 
dniach, jeżeli ablegrowanio udało się, ga¬ 
łązka poczyna puszczać korzenie (fig. 5 ). 
Wówczas należy ją wyjąć z wody i zako¬ 
pać w wilgotną ziemię (fig. t>). Nic 
wszystkie rośliny dają się rozmnażać 



Fig. 0. HpoHÓb nudzenia ablogrów: wygrzebujemy 
w ziomi dołek kszUlitu l głębokości, odpowiadają¬ 
cej kHztiiUowl korzonka; następuje umionzozamy go 
w dołku tak, nhy korzonki rozchodziły się możllwio 
szeroko i zasypujemy go wilgotną ziemią, lekko ją 
przycisnąwszy. 

w taki sposób. Szczep winny prawic 
wyłącznic rozmnażają drogą ablegrowa- 
nia. Wogólo rośliny trwało, niezbyt de¬ 
likatne i mające dużo gałązek, lepiej 
wytrzymują ablegrowanio i prędzej przyj¬ 
mują się. Rośliny, nic mające gałęzi, jak 
palmy, nic dają się nblegrować. 


Absorbcya — p. Wchłanianie. 
Absces -- p. Ropień . 

Absyda — p. Apsyda. 

Acantus — p. AkanL 


Aceton — związek organiczny, który 
otrzymuje się, dystylując na sucho octan 
wapnia (p. Kwas octowy). Powstaje ró¬ 
wnież przy suchej dystylacyi drzewa 
i skutkiem togo znajduje się w surowym 
oceie drzewnym. Aceton jest to płyn 
bezbarwny, łatwo lotny, o silnym ete¬ 
rycznym zapachu, mieszający się z wodą, 
z alkoholem; łatwo zapalny. Koz pusz cza 
kamforę, tłuszcze i bawełnę strzelniczą, 
a szczególniej twarde kopale, skutkiem 
tego używany bywa do wyrobu szybko 
schnących lakierów kopalowych. 


Acetylen — węglowodór składający 
się z dwóch atomów węgla i dwóch ato¬ 
mów wodoru. Jest to gaz bezbarwny, 
posiada przenikliwy zapach, trudno roz¬ 
puszcza się w wodzie, pali się dobrze ja¬ 
snym płomieniem, dając mało sadzy, 
skutkiem togo w ostatnich czasach w Ame¬ 
ryce użyto go z powodzeniem jako gazu 
oświetlającego. Ma własności trujące, 
takież jak i gaz oświetlający. Tworzy 
się przy niedokladncm spalaniu Rię (z ma¬ 
łym przystępem tlenu) wielu materyi or¬ 
ganicznych; znajduje się więc w produk¬ 
tach suchej dystylacyi drzewa, w gazie 
oświotlającym, Przepuszczany przez roz¬ 
paloną rurę żelazną daje benzol; tworzy 
ze srebrem, ołowiem i chlorem związki 
wybuchające. 

Achromatopsya— p. Daltonizm. 
Achromatyczne soczewki — Lu- 

noty, lornetki, stereoskopy i inno narzę¬ 
dzia optyczne, zbudowane zo zwyczaj¬ 
nych soczewek, dają obrazy 
okolono barwami tęczowc- 
ini, skutkiem abcracyi chro¬ 
matycznej. Ażeby usunąć 
tę niedogodność, należy u- 
żywać soczewek achromaty- 
cznycli. Soczewka taka skła¬ 
da się z dwóch lub trzech 
soczewek pojedynczych, 
zrobionych z różnych ga¬ 
tunków szkła, niejedna¬ 
kowo silnie załamujących 
światło. Przez odpowiedni dobór formy 
soczewek pojedynczych i materyału, z któ¬ 
rego są zrobione, można usunąć zupełnie 
to zabarwienie; mącące czystość obrazów 



Fig. 7. So¬ 
czewka achro- 
matyozna. 
















ACN 

i z toj przyczyny nieprzyjemno dla oka. 
Tak sporządzono soczewki nazywają się 
achrornatycznemi (fig. 7). 

Acne (Akne)— p. Trądzik. 

Adamaszek — gatunek grubej ma* 
tery i, wzorzysto tkanej w ten sposób, że 
na gładkiem tle widzimy jakby wypukłe 
gałęzie. Dawniej znano tylko A. jedwa¬ 
bny, tkany pierwotnie w Damaszku. Dziś 
wyrabiają także adamaszki wełniane, pół- 
wełniane, jedwabne i lniane. A. używa 
się do obijania ścian, sprzętów, także na 
ubrania zwierzchnio kobiece. 

Adansonia— p. Baobab . 

Adhezya —czyli przyleganie lub przy¬ 
ciąganie powierzchniowe. Płyny i gazy 
mają własność większego lub mniejszego 
przylegania do powierzchni ciał stałych. 
Przyleganie to jest skutkiem przy ciąga¬ 
nia, jakie na siebie wywierają cząsteczki 
płynu i ciała, gazu i ciała, np. wody 
i szkła, powietrza i szkła. Dwa kawał¬ 
ki gładko oszlifowanego kamienia, zmo¬ 
czone wodą i przyłożone do siebie, nic 
dają się łatwo rozerwać skutkiem ad- 
liozyi wody do kamienia; kropla płynu 
uj). wody, oleju, wisi na końcu laseczki 
szklanej, również dzięki siło przy legania. 
Przyczyną podnoszenia się (lub opuszcza¬ 
nia) płynów w rurkach włoskowatyeh 
(p. wloskowatość) jest również adhezya. 
Przyleganie gazów trudniej wykazać. Naj¬ 
lepiej widać je w gazach kolorowych jak 
np. w parach jodu, które przylegają do 
suchej, świeżo wy (.ar tej laseczki szklanej, 
skoro ją zanurzymy w gaz i wyjmiemy na 
powietrze. Silą przyciągania powierz¬ 
chniowego dla różnych ciał bywa różną. 
Tak np. woda do szkła przylega silnie, 
podczas gdy rtęć nic przylega do niego 
wenie. Woda zaś nie przylega do ciał tłu¬ 
stych lub zatlmszczonych. Niektóre ciała 
gąbczasto, porowate, jak np. gąbka pla¬ 
tynowa mają własność przyciągania ogro¬ 
mnych ilości tlenu; palladium zaś przycią¬ 
ga ogromne ilości wodoru , podczas gdy 
inny cli gazów ni o przyjmuje. Zjawisko 
adhezyi nic jest jeszcze’dobrze zbadanem: 
w wielu wypadkach nic wiadomo, czy zja¬ 
wiska przyciągania powicrzch ni owego nic 
są skutkiem luźnych połączeń chemi¬ 
cznych, zad lodzący cli. między ciałem sta¬ 
lom a płynem lub gazem. 

Admirał (zopl.) — pospolity motyl 
dzienny; skrzydła ma aksamitno-czarnc, 
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z rdzawo-czcrwoną przepaską; na końcach 
przedniej pary skrzydeł białe i niebieskie 
plamy (fig. 8). 



Fig. 8. Motyl admirał. 

Adragant — p. Tragant. 

Adular — p. Feldspat. 
Aerodynamika — p. Mechanika. 
Aerolity — p. Meteoryty. 
Aeronautyka cz. Żegluga powie¬ 
trzna — sztuka wznoszenia się w po- 
wietrze za pomocą przyrządów odpowie¬ 
dnich i dowolnego kierowania tymi przy¬ 
rządami. Jedynym przyrządem, który cło 
tego celu się nadaje, choć niezupełnie za- 
clowalinająeo, jest balon. Próby wznosze¬ 
nia, się za pomocą maszyn zawodziły do¬ 
tychczas ()). Aeroplan , Balon , Helikoptery 
Órtopter , Spadochrony Latawiec ). 

Aeroplan — przyrząd do intnnin po 
powietrzu. Składa się z lekkiej płaszczy¬ 
my? popędzanej przez motor, a pochyłej 
cokolwiek względem kierunku swego ru¬ 
chu. Aeroplan, w ruchu naprzód, zyskuje 
punkt oparcia w powietrzu, jiodobńie jak 
zwyczajny latawiec, ciągniony na nitce. • 
Praca dostarczana przez motor, służy 
tylko do pokonywania oporu powietrza 
i do zachowania potrzebnej szybkości. 

W gruncie rzeczy, aeroplan jest to lata¬ 
wiec, który otrzymuje ruch nic od sznur¬ 
ka, ale od motoru. Wynalazcą aeroplanu 
jest Hen son (1843 r.): przyrząd zbudowa¬ 
ny przez niego nie fujikcyonowal jednak. 

Na fig. b-oj widzimy mały neroplanik 
Pónmula, poruszany śrubką, którą obra¬ 
ca skręcony kauczukowy sznurek. Taki 
przy i ządzik przebiega niewielką przestrzeń 
i służy do ujawnienia zasady aeroplanu. 
Wiktor Talin zbudował większy acro- 
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plan poruszany śrubami i zaopatrzony 
w motor zc ścicśnioncin powietrzem. Apa¬ 
rat ten wznosił się w powietrze i bujał 



FJg. 9. Aeroplanik Pónauda. 
przez kilkanaście sekund, dopóki zapas 
powietrza zgęszczoncgo w zbiorniku nie 
wyczerpał się. W r. 1805 prof. Langley 
w Ameryce czynił zadowalaiające próby 
zc swym aeroplanem, poruszanym lekkim 
motorem parowym, wprawiającym w ruch 


Afonia — niepodobieństwo wydania 
głosu skutkiem porażenia strun głosowych, 
lub zwężenia tchawicy. Przy niemocie cho¬ 
rzy mogą .wydawać dźwięki, przy tej cho¬ 
robie nic są w stanic tego uczynić. 

Afty — drobne biało-żółtawc okrągłe 
owrzodzenia na języku i błonic śluzowej 
jamy ustnej, bardzo częste u dzieci, szcze¬ 
gólniej u noworodków. Leczenie: pędzlo- 
wanic rozczyncm kwasu bornego, czyste 
utrzymywanie ust. 

Agami (fig. ii)— 

ptak Z brodzących , 
spokrewniony z żó- 
rnwicm; zamieszkuje 
Amerykę południo¬ 
wą na północ od 
Amazonki; oswojony, 
pilnuje drobiu, a na¬ 
wet stada owiec, nie 
pozwalając im robić 
szkody. 

Agapant {Aga- Fifr n< flgam| 

ftantkus) rodzaj ro- (wys. 0,70 m.j. 

ślin z rodziny UUowatych. Są to rośliny 
zielne, bulwiaste, o kolorowym okwiccić. 
Parę gatunków znanych rośnie na Przy¬ 
lądku Dobrej Nadziei. Z tych Agapant 
błękitny o kwiatach lila-błękitnawycli, uło¬ 
żonych w hałdach okazały na wyniosłym 
pręcie, często hodowany bywa w pokojach 
i szklarniach. 

Agat (fig. 12) odmiana kwarcu; znaj¬ 
dowana w postaci brył kulistych, rozmai tej 
wielkości, złożonych z warstw chalccdo- 



Fig. 10. Aeroplan prof. Langloy’a. 
dwie śruby fig. 10. Aeroplan dużych roz¬ 
miarów trudno zbudować, z powodu brn- 
♦ ku lekkiego motoru i niedokładnej znajo¬ 
mości mechanizmu lotu pt ików, oraz praw 
rządzących oporom powietrza. 

Aerostat — p. Balony. 
Aerostatyka — p. Mechanika . 

Afazya— chorobliwe zaburzenie w mo¬ 
wie. Chory, zupełnie świadomy swych 
myśli, nie może ieli wypowiedzieć, wyma¬ 
wia dziwno zgłoski lub wyrazy bez sen¬ 
su. Objaw ten powstaje skutkiem cier¬ 
pienia mózgowego; po wyleczeniu trzeba 
nanowo uczyć się mówienia. 

Afelium — p. Apsydy, 

• - 


Fig. 12. Agat fortoczny. 

nu, jaspisu, ametystu i innych kwar¬ 
ców. Bryły takie w przecięciu okazują 
różne piękno, delikatne rysunki, od któ- 
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rych agat bywa nazywany: fortcczilym, 
obłoczkowym, wstążko w atym, koralowym, 
meszkowatym, kropkowanym i t. d. Barwa 
bywa rożmaita, najczęściej szara, bninatna 
lub czerwona z biatemi liniami wspólśrod- 
kowemi (konccntryezncmi). Agat jest mi¬ 
nerałem dość pospolitym. Powstaje z roz¬ 
puszczalnej krzemionki, osiadającej w po¬ 
rach skały. Z agatu wyrabiają kamee, 
puliary; służy on za ozdobę do pierścion¬ 
ków, naszyjników, broszek, bransoletek, 
kolczyków, oraz innych drobnych przed¬ 
miotów; robią z niego moździerzyki do 
tarcia farb. Używają go także do pole¬ 
rowania. 

Agawa (fig. 13)—rodzaj rośliny z ro¬ 
dziny amarylkowatych , hodowana u mis 
w cieplarniach 
pod nazwą aloesu 
stuletniego. Aga¬ 
wa amerykańska 
ma liście do .12 
stóp długie; w oj¬ 
czyźnie swojej, 

Meksyku, daje 
sok, który po 
sfermentowaniu 
tworzy napój 
j>ulqiic ; z liści 
dobywają włók na 
używane na liny, 
world i papier. 

Kwitnie raz w 
ciągu swego 
istnienia, przy- l'ig. ia. Agawa nmerykań- 
tem wyrastają- aka w kwieoie. 
cy kwiatostan dosięga 40-tu stój) wyso¬ 
kości. 

Aglomerat — p. Własności mine¬ 
rałów. 

Agregat — p. Własności mine¬ 
rałów. 

Agrest — p. Porzeczka. 

Agronomia. Naukowa teorya rol¬ 
nictwa czyli nauka umiejętnej hodowli 
zwierząt i uprawy roślin na większą ska¬ 
lę. Rolnik staje się agronomem, gdy prze¬ 
stając iść ślepo za rutyną, stara się ko¬ 
rzystać ze wskazówek naukowych. 

Aguti (fig. 14)—zwierzę ssące, z gry¬ 
zoń ió w, wielkości królika, spokrewniono 
ze świnką morską; zamieszkuje Amerykę 
zwrotnikową; czyni wielkie spustoszeniu 


w ogrodach warzywnych i w plantacyacli 
trzciny cukrowej; mięso jadalne. 



Kig. 14. Aguti. 

Ailant {Ailantus) — rodzaj roślin 
zbliżonych do terpenowcowatych. Są to 
drzewa o liściach złożonych, nioparzysto¬ 
pi erzastych i kwiatach foremnych, zebra¬ 
nych w grona. Jeden gatunek, 'Ailant gru¬ 
czołkowaty (fig. 15), pochodzący z Chin, 



I<3g. 15. Ailantus (20 tu. wysokości). 

hodowany bywa w Europie dla ozdoby, 
oraz dla żywienia liśćmi jego pewnego ga¬ 
tunku jedwabnika (Bombyx CynthiaJ, któ- 
rego jedwab zresztą małej jest wartości. 
Kora A. ma własności leczniczo. 

Ajer — p. Tatarak. 

Akacyaffig. 16)—rodzaj roślin z ro¬ 
dziny strąkowych, właściwych gorącym 
krajom; to, co u nas pospolicie nazywa się 
akacyą, należy do rodzaju Robinii. Akacyc 
właściwe odznaczają się drobnymi listka¬ 
mi; owoc — strąk, pod,obny do strąku fa¬ 
soli, Akacyc dostarczają rozmaitych gum 
(arabska, son ogniska i t. d.). Drewno ich 
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twarde, często pięknie zabarwione; nie¬ 
które hodują się jako rośliny ozdobne. 



Fig. IG. Owoco. (Jntyzkrt 

Akaoya arabska, dająca gumę nmbską (wys. 48 8t.). 

Akant (A canthus) cz. Rożdżeniec. 

Roślina z rodziny tegoż imienia o pię¬ 
knych, zatok owo-ciernistych liściach fig. 
17. W Europie południowej rosną: Roi- 



Fig. 17. Roidżenioc (wyHokoŃć 2 m.) 

dhenicc dlugolistny i Rotdteniec ciernisty. 
Pierwszego liście są obsadzone miękkim 
cierniem, drugiego — ostrym i sztywnym. 

Akant (fię. 18) jako ozdoba archite¬ 
ktoniczna. Liście akantu posłużyły za 
wzór do ozdabiania kapiteli w stylu lco- 
rynckim i rzymskim (p. styl), konsoli, 
kroksztynów, ornamentów we fryzach, 
karncsach etc. Naturalna postać i wiel¬ 
kość liści akantu zwykle ulega zna¬ 
cznym zmianom w zastosowaniu do tych 
ozdób. 


Aklimatyzacya -jest towogólo przy¬ 
zwyczajanie Człowieka, zwierząt i roślin 
do zdrowego rozwijania się w klimacie 
dla nich niezwykłym, obcym. Gatunkiem 
zaaklimatyzowanym zowie się taki, który 
w obcym klimacie rozwija się tak zdrowo 
jak pod niebem rodzinnem. Niektórzy 
ludzie, niektóre zwierzęta i pewne rośliny 



Fig. 18. Stylizowany liść akantu, 
widziuny z przodu i z boku. 

taki okazują opór na szkodliwe wpływy, 
że mogą przebywać bez narażenia swej 
cgzystcncyi prawic we wszelkich rodza¬ 
jach klimatu. Są znowu osobniki, któ¬ 
re chorują już po przeniesieniu ich 
ze wsi do miasta, z nad brzegu morza 
w głąb lądu. Sztuka aklimatyzowania nie 
ma ogólnych reguł: z każdym gatunkiem 
zwierzęcia czy rośliny trzeba odmieimio 
postępować, zależnie od ich charakteru. 
Niektóre gatunki nie dają się nklinmtyzo- 
wać wcale. A klimatyzowanie odbywa się 
powoli, systematycznie i trwa niekiedy 
w ciągu kilku lub kilkunastu pokoleń. Ga¬ 
tunki poddane aklimatyzowaniu ulegają 
zwykle zmianom: tak np. rezeda pachną¬ 
ca jest u nas zielem jodnorocznem, pod¬ 
czas gdy w swój ojczyźnie, w Egipcie, 
tworzy drzewko krzewiasto. Owca dzika 
jest rozważna, zwinna i śmiała; przez sam 
fakt oswojenia zmieniła charakter: stała 
się spokojną, powolną, nierozgarniętą 
i trwożliwą. Zn wszystkich jestestw na 
ziemi najzdatniejszy do nklimatyzacyi 
jest człowiek, posiadający w ubraniu, 
mieszkaniu, sztuce niecenia ognia i umie¬ 
jętności doboru pokarmów potężno środ¬ 
ki przystosowania się do różnych warun¬ 
ków bytu. Jednakże i człowiek napoty¬ 
ka nieprzebyte granice, jakie mu stawiają: 
zimno w okolicach podbiegu nowych, zi¬ 
mno i rozrzedzone powietrze na wysokich 
górach. Niektóre rasy Judzkie nio osią¬ 
gnęły dotąd zdolności trwałego zaaklima¬ 
tyzowania się w okolicach przez inno ra¬ 
sy zaludnionych. Eskimosi np., prze- 
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niesieni tlo cieplejszych krajów, najczę¬ 
ściej wymierają na suchoty. Skwarne 
obszary Azyi, Afryki, Ameryki zgubnie 
działają na rasę białą, której przedstawi¬ 
ciele bądź giną od chorób gorączkowych, 
bądź wygasają w drągiem lub trzodom 
pokoleniu, bądź wreszcie wyradzają się 
i niedołężnieją. Ta niezdolność do akli- 
matyzacyi stawia poważną zaporę wy¬ 
prawom kolonizneyjnym, przedsiębranym 
przez Europejczyków. 

Akomodacya — własność oka nasta¬ 
wiania się w ten sposób, iż może widzieć 
wyraźnie przedmioty blizlco położone, jako 
też i odległe. Akomodacya odbywa się bez 
udziału woli, dzięki spccyalnemu urządze¬ 
niu nerwowo-mięśniowemu w oku. Mia¬ 
nowicie gdy patrzymy na przedmioty 
bliższe, soczewka oka staje się wypukłej- 
sza; gdy zaś patrzymy na dalsze, staje się 
bardziej płaską. Zdarzają się chorobliwe 
porażenia akomodacyi, przy których wła¬ 
sność ta zanika. 

Akroterion czyli akroter — ozdo¬ 
ba architektoniczna, kształtu pokazane¬ 
go na fig. 19, umieszczana w budowlach 
stylów klasycznych nad gzemsem głó¬ 
wnym, ponad dachem. Akrotery kształ¬ 
tem zbliżają się do trójkąta; za wzór do 
liści, któro je zdobiły, brano liście palmy. 



Fig. li). Akroter prosty i rodowy; ostatni 
widziany z boku. 

Ak8amit — tkanina, w najlepszych 
gatunkach czysto jedwabna, w pośledniej¬ 
szych wełniana, bawełniana, lniana — 
odznaczająca się charakterystyczną mięk¬ 
ką i równą wlosistośeią jednej lub obu 
stron. Powstaje dzięki speeyalnym spo¬ 
sobom tkania, które dają na powierzchni 
surowego aksamitu niewielkie, równo roz¬ 
łożono pętle. Obok załączony rysunek 
(fig. 20) przedstawia przekrój kawałka 
aksamitu: widzimy na nim pętle, które 
potem zostają równo ostrzyżone, dając 


krótkie włoski sterczące z tkaniny; te na¬ 
stępnie są roztrzcpywanc i tworzą pę¬ 
dzelki, od których puszystość i mięk¬ 
kość powierzchni aksamitu zależy. Od 
gatunku użytej przędzy, od rodzaju strzy¬ 
żenia i wykończania zależą różno gatun¬ 
ki A. A. prawdziwy jest całkowicie je¬ 
dwabny (najlepszy wyrabiano w Lyonie). 
Pólaksamit albo wclwct ma osnowę weł¬ 
nianą, a włoski jedwabne. Manszester— 
podobny z wyglądu do A-u wyrabia 
się całkowicie z bawełny. Utrecht ma 
osnowę ze lnu lub konopi, a włoski 
z wełny; używa się przeważnie na pokry- 



Fig. 20. Aksamit. Z lewej strony pętlo nio- 
n Lizy żono; •/. prawej — trzy pętlo strzyżone, 
z kLdrycli dwie roztrzepnne na cztery pędzelki. 

cie mebli. Plusz posiada dłuższe włoski 
niż A.; wyrabia się z jedwabiu lub wełny, 
bawełny, lnu. Aksamit i jego gatunki 
mogą być barwione na różne kolory. Są 
aksamity gładkie i wzorzyste. Wzory 
owe otrzymują się bądź przez wytłacza¬ 
nie ich na tkaninie, bądź przez odpowie¬ 
dnie tkanie i strzyżenie. W ten sposób 
otrzymujemy A. w pasy, w liście i kwia¬ 
ty, w rzuciki etc. Sztuka wyrabiania A. 
pochodzi ze Wschodu; w Europie najpier- 
wsi poczęli go wyrabiać Genueńczycy. 



Fig. 21. Aksamitka wysoka. 


Aksamitka (TagefesL) — rodzaj 

rośliny z rodziny złożonych, liczący około 
30 gatunków, właściwych przeważnie 
Ameryce. Niektóro gatunki hodowane są 


.r 
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w ogrodach jako rośliny ozdobne: A.wznie - 
s/ona ma łodygę wysoką na 8 stopy i kwia¬ 
ty żółto-]>oinara nożowe (fig. 21); A. rozpo- 



Kig. 22. Aksamitka nizka. 


starta jest niewysoka, bardzo rozgałę¬ 
ziona, o kwiatach z żółtym brzegiem 
(fig. 22). 

Aksolotl — larwa płaza lądowego — 
Amblystonm, podobnego do Salaman¬ 
dry; mieszka w wodzie; ma piórkowa¬ 
te akrzela, których 
nie posiada forma 
dojrzała. Odróżnia 
się od innych larw 
tem, że składa jajka 
i że może przez całe 
życie nie przemieniać 
Hię w formę dojrzała. 

Przemiana następuje 
dopiero wtedy, jeśli 
larwa uzyska mo¬ 
żność przeniesienia 
Hię na ląd. / tego 
powodu długi czas 
uważano ją za formę dojrzałą. W Euro¬ 
pie pospolita w akwaryach; na swobo¬ 
dzie zamieszkuje lądowe wody Meksyku. 
Mięso jadalne, ze smaku podobne do 
węgorza. 

Aktyniczne promienie — p. 

a Światło. 

Aktynie— p. Ułamały. 

Akumulator elektryczny — rodzaj 
bateryi galwanicznej. W naczyniu, zawio- 
rnjąccm rozcieńczony kwas siarczany, są 
zanurzone dwie ołowiane blachy, nie sty¬ 
kające się z sobą, Jednę z blach łączy¬ 
my z dodatnim biegunem nuwzyny dy- 
11 urn o-o 1 ek (rycz i tej, lub też bateryi gal¬ 
wanicznej, drugą z odjemnyin; skoro to 


uczynimy, kwas siarczany zaczyna się 
rozkładać na tlen, który łączy się z blachą 
dodatnią, i na wodór, który zostaje po¬ 
chłoniętym przez blachę ujemną. Pod 
działaniem tych dwóch gazów, ołowiane 
blachy ulegają zmianom chemicznym: 
ołów z jednej, łączy się z tlenem i daje dwu¬ 
tlenek ołowiu, wodór zaś zamienia utle¬ 
nioną zlekka na powietrzu powierzchnię 
drugiej blachy, na ołów metaliczny. Jeżeli 



l ł 'ig. 21. Akumulator z naczyniem. 

po powitym ezasio przestaniemy przepu¬ 
szczać pomiędzy blachami prąd, a nato¬ 
miast połączymy blachy drutom, 1;o prąd 
zjawi się w owym drucie. Piachy ołowia¬ 
ne wraz z kwasem tworzą teraz elo- 
ment galwaniczny, który daje prąd 
o kierunku odwrotnym względem pier¬ 
wotnego prądu z maszyny. Blachy oło¬ 
wiane oddają niejako prąd, który pomię¬ 
dzy niemi przechodził i wywołał na ich 
powierzchniach wyżej zaznaczono zmiany 
chemiczne. Czerpiąc prąd elektryczny 
z akumulatora sprawiamy, że blacha, po¬ 
łączona z biegunom dodatnim, pozbywa 
się pochłoniętego tlenu, blacha odjomna 
znowu pokrywa się na powierzchni war¬ 
stwą. tlenku, rozłożony zaś prądem kwas 
siarczany znowu się odtwarza. Przepu¬ 
szczanie prądu przez akumulator nazywa 
się ładowaniem , czerpanie zaś z niego 
prądu — wyładowywaniem. Akumulator 
naładowany zawiera niejako pewien zapas 
elektryczności, który w razie potrzeby 
możemy zużytkować. Akumulatory uży¬ 
wają się do poruszania tramwajów clclc- 





Kig. 2». Aksolotl 
(illug. O,U—0,21 hi.). 
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trycznych, do oświetlenia elektrycznego, 
do poruszania motorów elektryczny cli, 
w telegrafii i t. d. Akumulator zwykle 
składa sic nie z dwóch, lecz z kilkunastu 
płyt. ołowianych, zaopatrzonych w otwo¬ 
ry (fig. 24, 25 i 20), w które wkładają się 
tlenki ołowiu: do płyty dodatniej minia, 
do odjemnej glejta. W ten sposób zao¬ 
szczędzamy dużo czasu, któryby był zu- 


?onansów. Rezonans harmonijny jest po¬ 
żądany. Warunki i trudności pięknego re¬ 
zonansu sali są też same co i przy budo¬ 
wie instrumentów muzycznych, np. skrzy¬ 
piec. 

Akustyka jest. to gałąź fizyki, tra¬ 
ktująca o glosie, czyli o dźwięku. Przed¬ 
miotem jej więc jest badać prawa powsta- 



Fig. 2ó. ^Akumulator wyjęty m skrzynki, ażeby 
nmżim było łatwiej widzieć .składające go płyty. 

żyty na otrzymanie drogą naturalną war¬ 
stwy tlenków na powierzchni blach oło¬ 
wianych, i zwiększamy ilość nagromadzo¬ 
nej elektryczności. 

Akustyczność. —Jeżeli mowa, śpiew, 
muzyka tak się rozchodzą po jakiejś wiel¬ 
kiej sali, że do ucha słuchaczy dostają się 
wstanie możliwie czystym i nieosłabiono, 
w takim rnzic sala ta posiada dobrą 
akustykę. Sala posiedzeń w parlamen¬ 
cie, sala koncertowa, sala odczytów, wi¬ 
downia w teatrze nic powinny tłumić 
głosu, rozprnszając go po otwartych ko¬ 
rytarzach, guleryach, przyległych poko¬ 
jach. Hklepienia i wewnętrzne ściany po¬ 
winny mice tak wykreślone powierzchnie, 
aby odbijając glos, koncentrowały go 
w miejscu, gdzie są zebrani słuchacze; 
mury powinny mieć grubość właściwą; spo¬ 
jenia wszędzie muszą być mocne. Między 
słuchaczem a np. śpiewakiem nic powinno 
być przeszkód w ^rodzaju kolumn, gę¬ 
stych krat etc. Śpiewak, mówca, gra¬ 
jek powinien także dobrze słyszeć siebie, 
ponieważ, nie słysząc dobrze swego głosu, 
wysilałby się zbytnio, czyniąc tein szkodę 
sobie, a przykrość słuchaczom. Sala aku¬ 
styczna nie powinna prawie mieć echu, 
i nie powinna dawać nieprzyjemnych re- 


Fig. 2G, Płyta akumulatora. 

wania dźwięków (w instrumentach muzy¬ 
cznych, krtani ludzkiej i t. ]).), ruchu 
dźwięków, rozchodzenie się i odbijanie się 
dźwięków (echo); rozróżnienie ich na to¬ 
ny pojedyncze; współbrzmienie dźwięków, 
wywołujące barwę dźwięku (dźwięczność, 
tembr), zgodność lub niezgodność dźwię¬ 
ków (konsonans, dysonans, szmer); roz- 
dźwięczność (rezonans); przytony oz. ali- 
kwoty; interfcrcncyę fal głosowych; do A-i 
również należy zbadanie sprawy słyszenia 
dźwięków (p. — Głos> Instrumenty mu - 
tyczne , Ucho i t. d.J. 

Akwaforta cz. eauforte. Nnpły- 

cic miedzianej, powleczonej cieniutką 
warstewką wosku, poczernionego przez 
okopcenie, wykonywamy rysunek cienką 
igłą, niezbyt ostrą, tale, aby, usuwając 
wosk, nic drapała znajdującej się pod 
spodem miedzi. Następnie na tak wyko¬ 
nany rysunek nalewamy rozcieńczonego 
kwasu azotnego, który nadgryza miedź, 
obnażoną przez igłę przy rysowaniu, 
i tworzy wgłębienia. Miejsca, nie pory¬ 
sowane igłą , pozostają nietknięte, ponieważ 
warstwa wosku chrom miedź od gryzącego 
działania kwasu. Po zmyciu kwasu i wo¬ 
sku otrzymujemy kliszę z rysunkiem, 
który następnie w maszynie odbija się na 
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odpowiednim papierze, jak miedzioryt. 
Otrzymane w ten sposób ryciny zowią się 
akwafortami lub ofortami; nazwę tę 
wzięły od łacińskiej nazwy kwasu azot- 
nego: aqua fort/s lub francuzkiej cau for¬ 
te . Tyntą lul> akwatyntą w akwaForcic 
zowicmy równy ton, otrzymany nic dro¬ 
gą drobniutkich kresek lub punktów, 
wyrytych lid) wyrysowanych igłą i wy¬ 
trawionych, lecz drogą mechaniczną, 
przez lekkie zmutowanie kwasem azo- 
tnyrn miejsc, któro mają być ciemniej¬ 
sze; kwas ten, nadgryzając lekko blachę, 
daje rysunkowi w oznaczonych miejscach 
równy, ciemniejszy ton, czyli tyntę. 

Akwamaryn — p. Szmaragd. 

Akwarela —malowanie, wykonane na 
papierze, farbami akwarelowcmi rozpro- 
wadzonomi wodą. Farby, tesą tolmrwniki 
sproszkowane, zarobiono niewielką ilością 
gumy, miodu, cukru lub kleju w tym celu, 
aby farba, po wyschnięciu malowania, 
trzymała się papieru i na sucho zetrzeć się 
nie dała. Akwarelą można malować na 
każdym papierze niebibulastyni, a najle¬ 
piej na papierze akwarelowym, specyalnio 
w tym celu wyrabianym. Ma on zwykle 
drobniejsze lub grubszo groszkowanie, 
które maskuje nierówności tonów i doda¬ 
je barwom blasku przez silniejsze odbija¬ 
nie się światłu na wypukłościach gro¬ 
szkowanych. 

Akwaryum — sztuczny zbiornik wo¬ 
dy, służący do hodowli roślin i zwierząt wo¬ 
dnych, a także zwierząt ziemnowodnych. 
W mieszkaniach, najlepiej urządzać akwu- 
ryu w wielkich czworobocznych skrzyn¬ 
kach, mających boczne ściany ze szklą, 
a spód z blachy (fig. 27). Akwaryum w For¬ 
mie wazy szklanej jest zamulę j męczące 
bardzo d La zwierząt., zwłaszcza że latem trze¬ 
ba w niem codzien wodę zmieniać. Szyby 
skrzynek powinny być ze szkła zwiercia¬ 
dlanego, gładkiego i przezroczystego,łączo¬ 
ne mieszaniną, złożoną z części zwykłego 
kitu do okien, 1 części blejwejsu, I -ej części 
minii z małym dodatkiem werniksu szyb¬ 
ko schnącego. Dno posypuje się pia¬ 
skiem i żwirem; niekiedy układają na 
niem sztuczne skały, np. z tulu; w tych 
skałach sadzą rośliny wodno i błotne i urzą¬ 
dzają wodotrysk. Rośliny wodne, dzięki 
procesowi przyswajania, dostarczają- tlenu 
potrzebnego zwierzętom. Nawzajem ro¬ 
śliny zużytkowują kwas węglany, wy¬ 


dzielany przez zwierzęta. Niektórych ro¬ 
ślin wodnych, mianowicie pływających, 
nie trzcląi nawet sadzić; dość je puścić 
na wodę. Rosnące w wodzie należy za¬ 
sadzić przed wpuszczeniem wody. Po 
zasadzeniu ich nakrywamy piasek, żwir 
i rośliny bibułą lub arkuszami gazety. 
Następnie wpuszczamy zwolna czystą 
wodę studzienną Lub wodociągową przez 
rurę kauczukową i uprzątamy bibułę. 
Do napełnionego wodą akwaryum wpu¬ 
szczamy nareszcie żywe stworzenia. Je¬ 
żeli stosunek między ilością roślin i zwie¬ 
rząt oraz ilością wody jest należycie 
zachowany, to akwaryum nie sprawi nam 
kłopotów. Za pokarm dla żywych stwo¬ 
rzeń służą: różne drobne zwierzątka wo- 



Fitf. 27. Akwaryum pokojowo, 
dno i larwy, które latom w obfitości mo¬ 
żna zbierać na brzegach wód stojących 
i bagnisk, muchy i robaki w tym celu ho¬ 
dowane (np. w mące), larwy mrówek, 
drobne kawałki chudej wołowiny, okru¬ 
chy opłatków i chicha, drobna kaszka 
i t. j). Żywności nic podawać zawiolc, 
ani zaczęsto: w leeic raz na dzień, w zi¬ 
mie 2 do !3-eh razy na tydzień. Jeżeli 
woda w dni skwarne rozgrzeje się zby¬ 
tecznie, należy trzecią jej część spuścić 
rurką kauczukową i powoli dolać świeżej. 
Wodorosty zielone, osiadające na taflach 
szklanych, zeskrobujemy powoli wązkicmi 
szczoteczkami zc sztywni}, szczeciną; gdy 
wodorost na dno opada, usuwamy go 
stamtąd, zarówno jak i inno nieczystości, 
za pomocą pipet-ki. Rośliny do akwa¬ 
ryum należy głównie brać zc stawów, 
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strumyków, rowów, napełnionych wodą 
i t. p. / pływających najlepiej nadają 
się: rzęsa wodna, clodca kanadyjska, 
pływnez, żabiścick, osoka. Z takich, 
które są przytwierdzone korzeniami do 
dna: prząstka, z wyglądu podobna do 
skrzypów, rogatek, a nadewszystko nu- 
rzanicc czyli walisnerya; ta ostatnia po¬ 
chodzi wprawdzie z krajów południowych 
i dziko u nas nie rośnie, ale w akwaryum 
trzyma się wyśmienicie i jest jedną z naj¬ 
większych jego ozdób: dostać jej można 
u ogrodników. Na skale pośrodku akwa¬ 
ryum można zasadzić z naszych roślin ba¬ 
gno, albo różne gatunki cibory (Cypcrus), 
zwłaszcza c. papirusową. Zwierzęta należy 
dobierać w ten sposób, aby się wzajem nie 
pozjadały, a więc drapieżno winny być 
umieszczane w osobnych akwa- 
ryach. Z płazów najodpowicdniej- 
Hzemi są trytony i aksolotlo, a także 
skrzek żabi, jeśli kto chce obser¬ 
wować rozwój ty (di stworzeń (doro¬ 
słe żaby nie nadają, się do akwa¬ 
ryum). Z ryb: różanki, cicrniki, 
złote rybki i różno inne drobne 
(karaski, karpi ki, płocic i t. d.). 

Z owadów: pływaki, kałużnicc, 
pluskolce, płoszycc, topiclnieo; 
wszystkie one, z wyjątkiem kału- 
żnicy, są drapieżne i czynią spusto¬ 
szenia nawet między rybkami, 
winny więc być trzymane osobno. 
Odpowiedniemi są również różne 
gąsienice wodne (ważek, chróści- 
ków, komarów), niektóre pająki 
(wodopójki, topniki), drobne sko¬ 
rupiaki: stonogi wodne czyli ośli¬ 
czki, pchły wodno (dafnic), lciełże, 
cyklopy. Skorupiaki są szczególnie wa¬ 
żne z tego powodu, żc same słu¬ 
żą za pokarm większym mieszkańcom 
akwaryum. Nie należy też zapominać 
o mięczakach (żyworodki, błotniarki, za¬ 
toczki), oczyszczają one bowiem ścian¬ 
ki zbiornika z nadmiaru wodorostów. 
Z innych zwierząt można hodować dro¬ 
bno gatunki pijawek, stułbię (hydrę), 
oraz nadcoznika (gąbka wód słodkich). 
Oprócz słodkowodnych mogą być także 
i akwarya słonowodne. W bruku natural¬ 
nej wody morskiej urządza się je, rozpu¬ 
szczając odpowiednie sole w wodzie zwy¬ 
kłej. Najsłynniejsze akwaryum morskie 
znajduje się w Berlinie (założone przez 
Brchma w r. 1800). Są tam okazy stwo¬ 


rzeń żyjących w różnych głębokościach 
morza. Ciśnienie właściwo wielkim głębo¬ 
kościom jest urządzone sztucznie. Na 
uwagę zasługują także akwarya w Lon¬ 
dynie i w Neapolu. 

Akwatinta —p. Akwaforta. 

Akwedukty — były to budowle ka¬ 
mienne, nieraz wielkiej długości, na arka¬ 
dach, służące do przeprowadzania wody 
wprost ze źródeł, znajdujących się wyso¬ 
ko w górach i zaopatrującej potrzeby 
miast. A. rzymskie podziwiamy dziś je¬ 
szcze (fig. 28). A. bywały podziemne i nad¬ 
ziemne — tak jedne jak drugie obmuro¬ 
wane starannie. Woda płynęła przez nie 
siłą własnej ciężkości i zbierała się w re- 
zerwoaraeh, skąd ją rozprowadzano do 


Fig. 28. Ruiny akweduktu rzymskiego. 

łaźni, ogrodów i t. d. Niekiedy A. pro¬ 
wadzono od źródeł bardzo odległych, 
przez góry, doliny i przepaście. Bywały 
one o dwóch i trzech nawet piotrach 
czyli kondygnacyach; każda kondygnacya 
prowadziła wodę z innych źródeł. Mia¬ 
sto Rzym posiadało kilkadziesiąt akwe¬ 
duktów, dostarczających obfitość wody. 
Dziś A. nie są budowano, wodę zaś pro¬ 
wadzą zazwyczaj rurami żclazncmi, drc- 
wninnemi lub glinianemu 

Alabaster —p. Gips . 

A-la-grek — motyw ornamentacyjny, 
Dardzo przez Greków używany w archite¬ 
kturze i jako szlak, którym zdobiono, ob¬ 
szywano suknie (fig.29). Używali'go często 
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i Rzymianie. Dziś również spotyka się 
ten rysunek w rozmaitych ornamenta- 
cyach. 



Fig. 29. Kawałek a-la-greku z rozetką w środku. 



Albatros — 

ogromnyptak ple- 
twonogi fig. ;30, 
zamieszkuje mo¬ 
rza przeważnie 
półkuli południo- 
wej; lata wybór- „ 

hie, nawet pod- 

czas burzy; bardzo żarłoczny: zjada mię¬ 
czaki, oraz trupy morskich zwierząt. 


Albinizm, Albinosi. Albin izm jest 
to zupełna lub częściowa mleczna białość 
skóry i włosów, oraz szczególna barwa 
oczów, co wszystko jest brakiem natural¬ 
nego barwnika (pigmentu) w skórze i w tę¬ 
czówce oczów. Istoty, dotknięte tym bra¬ 
kiem, zowią się albinosami. Oczy ich. wy¬ 
daja się czerwone, wzrok jest osłabiony, 
wogóle są wątlejsi fizycznie i umysłowo. 
Albinosi lepiej widzą w półcieniu (o zmro¬ 
ku) niż za dnia. Wada ta bywa dziedzi¬ 
czną. Dotyka więcej murzynów, niż rasę 
białą. Szczury, króliki, świnki morskie, 
myszy i inne ssaki, oraz niektóre ptaki 
często bywają albinosami. 

Albumin — p. Białko. 
Aibuminurya —p. Białkomocz . 

Alchemia. Tak się nazywała chemia 
przed wykryciem podstawowych praw, na 
których się ona obecnie opiera. Była to 
bezładna mieszanina rzeczywistych, do¬ 
brze zaobserwowanych zjawisk chemicz¬ 
nych, oraz przesądnych praktyk czaro¬ 
dziejskich, opartych na niczom uiedo- 
wicdzionych przypuszczeniach, Do głó¬ 
wnych zadań, nad rozwiązaniem których 
alchemia bezskutecznie pracowała, należa¬ 
ły: naprzód: fabrykaoya złota oraz innych 
szlachetnych metalów z ni ('szlachetnych; 
następnie wynalezienie środka, przedłu¬ 
żającego życię (eliksiru życia); oba to cu¬ 
dy miały się dziać pod wpływem usilnie 
poszukiwanego kamienia filozoficznego, 
którego nie znaleziono. ^ Alchemia zasłu¬ 
żyła się wszakże ludzkości mnóstwem od¬ 


kryć z dziedziny chemii czystej i stoso¬ 
wanej. 

Aldehyd — jest to nazwa chemiczna 
pewnej grupy związków węgla, mających 
wspólną budowę* chemiczną, choć różny 
skład i różne własności. Jest to więc ter¬ 
min chemiczny takiż sam jak kwas, al¬ 
kohol, eter etc. Aldehydy są to utle¬ 
nione alkohole; otrzymuje się je z alko¬ 
holi, działając na nie środkami utleniającc- 
nilf i tak: z alkoholu etylowego otrzymu¬ 
jemy aldehyd etylowy, z alkoholu amylo- 
wego aldehyd amylowy. Są to płyny 
zwykle bardzo lotne, z duszącym zapa¬ 
chem. Najbardziej, choć stosunkowo 
mało znanym jest aldehyd etylowy lub 
octowy. Jest to ciecz , wrząca przy 22°, 
duszącego zapachu, mieszająca się z wo¬ 
dą; na powietrzu utlenia się, przechodząc 
w kwas octowy. A. używa się jako środ¬ 
ka odtlcniającego i przy posrebrzaniu 
przedniiotów szklaiiych. 

Ale (czyt. El )— p. Piwo. 

Alembik — p. Dystylacya. 

Alfresko (właściwie a fresco) — spo¬ 
sób malowania kolorowcmi farbami na 
świeżym tynku, na ścianach zewnętrz¬ 
nych lub wewnętrznych lnidowlj, w celu 
ich przyozdobienia. Wapno tynku, roz¬ 
puszczono przez wodę, zawartą w farbie, 
gra tu takąż samą rolę, jak olej w farbach 
olejnych lub guma w akwarelowych. Mia¬ 
nowicie, pod wpływem kwasu węglanego 
z powietrza wapno twardnieje, utrwalając 
fnrby na murze, chroniąc je od zmycia 
przez deszcz, wilgoć. Do malowania uży¬ 
wają się tylko farby, nic zmieniające się 
pod wpływem działania wapna lub po¬ 
wietrza: ziemie, ochry, umbry, gliny ró¬ 
żnych kolorów i gatunków, dalej ultrama¬ 
ryny różnych kolorów, zieleń Voronoza, 
zieleń chromowa, sadze, grafit etc. Nato¬ 
miast unikać należy wszelkich farb sztu¬ 
cznych (jak anilinowe, alizarynowe), orga¬ 
nicznych, wyciągniętych z roślin, ze zwie¬ 
rząt (karmin, laki, indygo etc.). Ma¬ 
lowanie alfresko znanem było już w odle¬ 
głej starożytności, mianowicie w dawnym 
Egipcie; stosowali je z powodzeniem Gre¬ 
cy i Rzymianie, jak o tein mówią np. fre¬ 
ski pompcjanskio. Freskiem zowie sio 
obraz, malowany alfresko. 

Alga — p ..Wodorost 
Algebra jest nauką o wielkościach 
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wyrażonych za pomocą głosek; stanowi 
zatem jednę z gałęzi matematyki. Ilości 
wiadome w zadaniu algebraicznym ozna¬ 
czamy głoskami początkowemi alfabetu 
(a, b, c,); dla ilości niewiadomych zaś słu¬ 
żą głoski końcowe (x, y, z). Gdy rozwią¬ 
żemy zadanie algebraiczne, otrzymujemy 
dla niewiadomej wartość zwaną formulą 
algebraiczną czyli wzorem algebraicznym. 

Weźmy np. zadanie: Ile dziś jest wart 
weksel na kwotę li, płatny za dni d, licząc 
})0 ^ od sta? Rozwiązanio wypadnie: 

h. s . d 

x ' ~ :m ITR) 

Powyższa formula uczy, że, aby znaleźć 
wartość wekslu w dniu dzisiejszym, trze¬ 
ba od kwoty l:, wyrażonej na wekslu, odjąć 
liczbę otrzymaną z pomnożenia kwoty /' 
przez procent od sta s i przez liczbę dni 
d } i podzielenia wypadku przez 800 po¬ 
mnożone przez 100 (rok w rachunku ban¬ 
kierskim liczy się 800-dniowy). W aryt¬ 
metyce musimy każde zadanie rozwiązy¬ 
wać oddzielnie, posiłkując się całym sze¬ 
regiem rozumowań. Rozwiązawszy zaś 
algebraicznie jedno zadanie, możemy zna¬ 
lezioną formułę stosować do nieskończo- 
r j liczby zadań tegoż samego gatunku, 
nie rozumując, ale tylko mechanicznie 
wykonywując działania wskazano w for¬ 
mule. 

Alidatla — p. Dioptra . 

Aligator p. Krokodyl. 

Alizaryna — barwnik, zawarty w ko¬ 
rzeniu marzanny, skąd go dawniej otrzy¬ 
mywano i używano pod nazwą garancy- 
ny lub Urn pin ku. Dziś otrzymujemy uli- 
zuryuę sztucznie, z antracenu; daje ona 
barwy najrozmaitsze: czysta, wykrystali¬ 
zowana z alkoholu, przedstawia się jako 
ciemnozielone igły; pozbawiona wody przy 
100 ° sublimujc i daje kryształy igiełkowe 
pomarańczowo - czerwone; rozpuszczona 
w ługach, w sodzie, daje barwę fioletowo- 
ćzerwoną; z solami wapnia* i baru daje 
proszejk l ' ,# ' < ny, "M glinu, cyny — 
r-osj' * u •> ' -\*i\ 


Aliaż — stop, spław, spływ jest to 
mieszanina dwóch lub więcej metalów, 
w różnych stosunkach z sobą stopionych. 
Aliażc posiadają często własności bardzo 
odmienne od własności składających jo 
metalów; własności te zależą: 1) od pier¬ 
wiastków* użytych do mieszaniny, 2) od 
ich stosunkowych ilości. / punktu wi¬ 
dzenia praktycznego, aliażc są niejako no¬ 
wymi gatunkami metalów, najczęściej 
użyteczniejszymi od ich składników. Mo¬ 
siądz, spiż, bron z, metal używany na 
czcionki, przy kilkudziesięciu stopniach 
topiący się metal Wooda, nnjzylbcr, 
amalgamat, etc. są Jto wśżystko stopy, 
aljożo. 



Alka — ptak morski plctwonogi (fig. 
31) o grubym tułowiu, krótkich nogach 
i skrzydłach; dobrze lata, pływa i nur¬ 
kuje. " Łowi ryljfy i skorupiaki, fcftojąe, 


przyjmuje postawę phuloWą. Największe 
dorównywają wielkośeiiigęsY Zamieszkuje 
morza północne). Mięso A-i stanowi wa¬ 
żny pokarm dla mieszkańców Północy. 


Alkaliczna reakeya—p. Zasady. 
Alkaliczne ziemie — jest to grupa 

pierwiastków; należą do niej metale: 
wapń, stront, bar. Nazwano je ziemia¬ 
mi alkalicznemi ponieważ z tlenem i wo¬ 
dą dają związki ziemiste jak wapno ga¬ 
szone, tlenek' barytu; związki to mają 
reakcyę alkaliczna. 

Alkalia — nidulo iilkuliozno — ~" 

ów, metalów • 
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energicznie, wydzielając wodór; który 
nieraz sam z lulkiem się zapala. Jako 
rezultat tego połączenia powstają ciała, 
nadzwyczaj łatwo rozpuszczające się 
w wodzie i udzielające jej silnej alkalicz¬ 
nej reakcyi*. Do alkaliów zaliczają ró¬ 
wnież i amon. Alkaliami gryzącemi albo 
ługami gryzącemi są: wodan potasu, wo- 
dan sodu, amoniak szczególniej zaś 
te dwa ostatnie. Popularnie alkaliami na¬ 
zywają niekiedy, choć niesłusznie, sodę 
i potaż. 

Alkaloidy .—Tak się nazywają związ¬ 
ki, zawierające w sobie azot, bądź wydo¬ 
byte z roślin lub zwierząt, bądź otrzyma¬ 
ne drogą sztuczną. Mają one smak ostry, 
gorzki, czasem odrażający, rcakcyę alka¬ 
liczną; z kwasami tworzą sole. W tej 
grupie mieszczą się najstraszniejsze tru¬ 
cizny organiczne, używane też jako lekar¬ 
stwa jak: strychnina, morfina, nikoty¬ 
na, muskaryna, atropina, lul) łagodniej 
działające jak: chinina, teina, kokaina 
etc. Wydobywanie ich z roślin należy do 
czynności dość skomplikowanych. 

Alkiermes czyli Kermes — i) imr- 

wnik czerwony; otrzymuje się z czerwca* 
(gatunku owad u poludn. europejskiego) 
przez wysuszenie owadów, zebranych hu 
wiosnę i skropionych octem. Alkiermes 
ma zastosowanie w farbicrstwic wełny 
i jedwabiu, jest jednak znacznie gorszym 
barwnikiem od karminu. Użycie jego 
w farbicrstwic dawniej było więcej rozpo¬ 
wszechnione; zmieszany z różnymi sokami 
roślinnymi, korzennemi przyprawami 
i wonnościami, byl dawniej uważany za 
uniwersalne lekarstwo; u nas słynął zwła¬ 
szcza alkiermes lubelski. 2) Roślina z ro¬ 
dziny Alkiermesowatyeh, zwana inaczej 
Szkarłatką. Pochodzi z Ameryki, u nas 
hoduje się czasami w ogrodach. Sok z jej 
jagód dostarcza farby, zwanej również 
alkiormcHcm i używanej do zabarwiania 
konfitur, ciast, wina. 

Alkohol zwyczajny - spirytus, 

r '<vskok płyn zimny już w (xlległej hI.ii- 
chemii nazywa U k1 '' 
\\i-y - v ■ , 


ciał, zawierających cukier lub substancyc 
łatwo cukrujące się, jak mączka. W na¬ 
turze dużo jest ciał zawierających cu¬ 
kier, lub krochmal (sok winogron, jabłek, 
gruszek, buraków, trzciny cukrowej, kar¬ 
tofle, jęczmień, żyto etc.), więc też al¬ 
kohol z różny di ciał może być otrzyma¬ 
ny. Czysty spirytus otrzymujemy przez 
dystylacyę. Alkohol dwukrotnie dysty- 
Iowany nazywa się rektyfikowanym, zaś 
raz tylko — nosi nazwę okowity, śmier¬ 
dzi uchy, gorzałki. Nieprzyjemny smak 
okowity pochodzi z przymieszki fuzlów, 
które przy rolety fi kacyi zostają od al¬ 
koholu oddzielane. Alkohol występuje 
w bardzo wielu płynach codziennej uży¬ 
teczności. W zmieszaniu z wodą oraz 
innymi dodatkami smakowymi stanowi 
różne gatunki wódek, likierów, ko¬ 
niaków, araków; jest najważniejszym 
składnikiem napojów wyskokowych, jak 
piwo, wino, miód, poucz, grog, rum, ja¬ 
błecznik; wchodzi w skład perfum, lakie¬ 
rów, spirytusowych lekarstw (tynktury, 
mrówczany spirytus, kroplami zęby ct-c.). 
Używa się do różnych jeszcze innych 
cel ów, jak nj). do przechowywaniu pre¬ 
paratów zoologicznych, anatomicznych, 
do palenia, do fahrykacyi eteru, kol ło¬ 
ił i urn etc. W handlu rzadko zjawia, się 
w stanic zupełnie bezwodnym — nazywa 
się wówczas alkoholem absolutnym; zwy¬ 
kle zaś kupujemy go wraz z pewną ilo¬ 
ścią (około \{)%) wody. 

Alkohole. — Jest ko grupa związ¬ 
ków organicznych, do których należy 
znany wszystkim alkohol (wyskok, spiry¬ 
tus), dalej tak zwane fuzle, a między 
nimi alkohol amylowy, spirytus drze¬ 
wny, gliceryna etc.; są one połączeniami 
węglowodorów woda. Prócz wymie¬ 
nionych, mamy jeszcze wiele gatunków 
alkoholi. Alkohol jest to zatem nazwa 
chemiczna (zbiorowa) jak «kwus, sól, za¬ 
sada etc. 

Alkoholizm obłęd optjczy , dypso- 
IłKlHUl ostro lub chroń irzi*" otrucie 
w%n]$n , *^|n, atak- 
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►iersiach, zimna kąpiel, lub letnia z oble¬ 
ganiem głowy wodą zimną, podawanie 
nakoweu (opium) do wewnątrz. Niekie¬ 
dy wypadek ostrego alkoholizmu kończy 
ię śmiertelnie — u ludzi, chorych nascr- 
c, na anewryzmaty (rozszerzenia tętnic), 


Płyn, który mamy zbadać, wlewamy do 
cylindra szklanego C, aż do górnej kreski; 
tak oznaczoną ilość płynu przelowamy 
do alenibiku* który ])odgrzcwamy pło¬ 
mieniem lampki spirytusowej. Pary alko¬ 
holu i wody przechodzą przez rurę i wę- 



Fig. 32. Alkoholik. 

klonnych do apopleksyi i t. p. Chronkz - 
ty alkoholizm bywa następstwem długo- 
rwał ego używania wyskoku, nawet 
v średniej ilości (wódek, wina, piwa); 
)bjnwia się zaburzeniami w działalności 
icrwów, mózgu i kanału pokarmowego; 
lickiedy przechodzi w obłąkanie. Leczo¬ 
ne połogu na wstrzemięźliwości, systema¬ 
tycznie w speeynlnych zakładach prze- 
n*owadzonej. Alkoliolizm bywa naj¬ 
częstszą przyczyną obłąkania, zwyrodnie¬ 
nia, na potomstwo zaś sprowadza roz¬ 
maito choroby ustrojowe (cpiłepsyę, idyo- 
yzm, krzywicę, zołzy i t. p.). 

Alkoholometr — p. Arcomdr. 
Alkoholometrya — oznaczenie ilości 

czystego alkoholu w napojach spirytuso¬ 
wych. Aby oznaczyć procentowo zawar¬ 
tość spirytusu w czystej wódce, pogrąża¬ 
ny w niej nreometr Jlaunu^go (alkoholo- 
netr), i na ])odzialce arcomct.ru odczytu- 
emy liczbę stopni. To postępowanie by- 
oby jednak niedostateczne dla likierów, 
róde 1- 1 r "iwa, miodu i in- 


Fig. 33. Wygląd jego przedtem. 

żownicę />, pogrążoną w kadź z zimną 
wodą Z>, gdzie skraplają się i ściekają do 
cylindra C. Gdy cylinder napełni się do 
podziałki J, można być pewnym, że 
wszystek alkohol już sic w nim znajduje. 
Przerywamy jłodgrzowanie, dolewamy wo¬ 
dy dystylowancj aż do znaczka górnego, 
przez ^ co otrzymujemy czystą wódkę 
w ilości takiej samej jak płyn badany 
i z tą samą zawartością spirytusu, i ozna¬ 
czamy tę zawartość arcomctrem. 
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twardość, foruiQ krystaliczną, ciężar ga¬ 
tunkowy, przewodnictwo dla ciepła i ele¬ 
ktryczności etc. — własności, po których 
je rozpoznać można. Bywają jednak wy¬ 
padki, iż jeden i ten sam pierwiastek np. 
siarka, fosfor, węgiel, zależnie od warun¬ 
ków, w jakich się znalazły w czasie wy¬ 
dzielania się ich ze związków, zależnie od 
operacyi (ogrzewania, rozpuszczania etc.), 
którym podlegały, zmieniają swe własno¬ 
ści, przyjmując inne. Zjawisko takie — 
zjawisko wielopostaciowości jednego i te¬ 
goż samego ciała prostego (pierwiastku) 
zowie się allotropią. W ten sposób np. 
węgiel ma kilka różniących się od siebie 
nllotropowych form: raz widzimy go 
w postaci dyamentu, to znowu w posta¬ 
ci grafitu, to znów w postaci sadzy, po¬ 
mimo tego, że trzy te tak na pozór od 
siebie różniące się ciała są jednym i tym 
■samym pierwiastkiem—węglem. Siarka, 
fosfór znano są w kilku formach allotro- 
nowych. Przyczyna tego zjawiska nic 
jest znaną (p. izomorfizm, izomerya). 

Alluvium cz. pokłady napływo- 

We. — Każda z rzek, wpadając do morza 
lub jeziora, przynosi znaczną ilość piasku, 
żwiru i mułu, które tam osiadają zmniej¬ 
szając coraz bardziej głębokość dna. 
W ciągu wieków w tein miejscu tworzy 
się mielizna, a z czasem równina alluwial- 
na czyli napływowa . W podoimy sposól) 
rzeki, zalewając niziny podczas wylewów, 
osadzają na nich pewną ilość mułu, która 
co rok wzrasta. N amidy te są ban Izo ży¬ 
zne. Egipt zawdzięcza swoją odwieczną 
żyzność corocznym wylewom Nilu. 

Aloes — rodzaj roślin z rodziny lilio- 
waty cli, o liściach grubych i mięsistych; 
liczne gatunki A-u rosną w krajach gorą¬ 
cych, zwłaszcza na Przylądku Dobrej Na¬ 
dziei. Sok liści żywiczny i gorzki; stę¬ 
żały daje środek lekarski przeczyszcza¬ 
jący, znany pod nazwą aloesu. Sprowa¬ 
dzany jest przeważnie z Azy i i Afryki po¬ 
łudniowej. Aloes pospolity , pochodzący 
' h/Y^wki południowej i uprawiany na 
Y>py, rośnie obęupifrtguj 


sla wygłaszano przez ten lub ów obóz, 
tę lub ową szkolę lekarską, powinny 
mieć drugorzędne znaczenie, gdy eho- ( 
dzi o wyleczenie chorego. Oho wiąz-' 
kicin jest w tym razie bądź posługiwać 



Fig. a”». Aloes. 

się środkami przez doświadczenie stwier¬ 
dzonymi (empirycznymi), bądź odwoły¬ 
wać się do faktów ustalonych, niezbitych 
i szukać wskazówek przez wnioskowanie 
i podobieństwa (analogie), aby dopoitiódz 
naturze do przywrócenia równowagi na¬ 
ruszonej przez chorobę. 

Alpagowe—tkaniny— p. Wcina. 
Alpaka p. Lama. 

Aluminium— p. Glin. 

Ałun, hałun — związek dwóch woli: 
siarczanu glinu*, siarczanu potasu*, oraz 
wody. Junt to hóI bez barwy, smaku 
smagającego, łatwo rozpuszczalna w wo¬ 
dzie, w której też tworzy kryształy wiel¬ 
kie, o formie wskazanej na lig. JM. Wy¬ 
grzany w piecyku przedstawia się w po- # 
Htaei białego proszku i nosi wówczas ną- 
zwę ulu mienionego. W naturze w ma¬ 
łych Ilościach występuje kolo wulkanów 
czy unycluAVszyąt|» ,; jdiiiL w 1 • 1 >otrzy- 
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dany do gipsu, podwyższa jego twardość; 
czyni klej nierozpuszczalnym; używa się 
do klarowania wody mętnej; jako środek 
przeciwgnilny bywa używany do konscr- 
wacyi mięsa i skór; w medycynie ma za¬ 
stosowanie, jako środek ściągający, do ta¬ 
mowania, krwotoku z ran, lub owrzodzoii 



Fig. 8G. Kryształy ałunu. 

w przewodzie pokarmowym. Ałun jest 
to właściwie nazwa zbiorowa, obejmująca 
szereg soli podwójnych w tenże sam spo¬ 
sób, co ałun zwyczajny utworzonych, tak 
np. ałun chromowy składa się z siarczanu 
chromu, siarczanu potasu i wody i t. d. 

Amalgamat. — Nazwa ta stosuje się 
do różnego rodzaju nliażów rtęci z in¬ 
nymi metalami. Al niż np. rtęci ze zło¬ 
tem nazywa się amalgamatom złota, ze 
srebrem—amalgamatem srebra etc. Amal- 



Flg. H7. Aniarylka. 

gamat używa się przy fabrykacyi luster, 
oraz przy złoceniu w ogniu. Amalgama¬ 
tem srebra lub platyny plombują zęby. 
EncyklopiMlya Ilustrowana windom ości pożytccwi 


A ME 

Amarylkowate rośliny. — Rodzina, 

roślin jednoliścicniowych, bardzo zbliżo¬ 
nych (lo liliowatych; różni się tylko za¬ 
wiązkiem dolnym (p. kwiat). Aniarylka 
(fig. 37), od której pochodzi nazwa rodziny, 
jest rodzajem właściwym strefom gorącym; 
niektóre gatunki jej hodują u nas dla pię¬ 
knych różowych kwiatów, podobnych do 
lilii; z cebul innych gatunków amarylki 
dobywają dzicy trucizny do strzał. 

Ambra — I) A. szara jest wydzieliną 
potfisza wiclkogłowcgo, znajduje się w je¬ 
go pęcherzu moczowym lub też pływa na 
powierzchni morza. Jest to masa wosko¬ 
wata, szarego koloru, topi się łatwo i wy¬ 
dziela z siebie bardzo przyjemnie pachną¬ 
ce dymy; bywa też używaną do wykwin¬ 
tniejszych kadzideł. 2) Ambra biała — 
lub spermacet i — p. Olbrot . 

A mb raz U ra — rowek w nasypie ba- 
teryi albo pojedynczego okopu artyleryj¬ 
skiego, znajdujący się naprzeciw wylotu 
działa, na przedłużeniu lufy tegoż. 

Ameba OZ. pełzak — należy do zwie¬ 
rząt o najprostszej organizacyi; mikrosko¬ 
pijnie drobna, składa się z kawałeczka 
jn-otoplazmy* z błyszcżąccm jądrem we 
środku, bez żadnych organów; a także bez 
otworu gębowego (fig. 38). Porusza się, wy¬ 
puszczając z siebie kurczliwe wyrostki, 
w które później wciąga swe ciało. Żywi się, 
otaczając cząstkę pokarmu takim wyrost¬ 
kiem i zbliżając ją do środkowej części 



Fig. 38. Ameba (bard/o powiększona. 

ciała, gdzie pokarm ulega rozpuszczeniu 
i wchłonicniu. Pospolita A. zamieszkuje 
wody słodkie i słono. 

Ametyst — jest to kwarc zabarwiony 
na fioletowo przez tlenek manganu. 
Rzadko kiedy znajdujemy prawidłowo 
rozwinięte kryształy tego minerału, gdyż 
znajdują się one zwykle stłoczone razem, 

(di. .: 
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wypełniając jakiś okrągły otwór w skalo 
i tworzą tak nazwano gniazdo* (fig. ;}!)). 
A. jest kamień dość pospolity, więc niebar- 



Fig. 30. Gniazdo ametystów. 

dzo drogi, 'używa hiq go na bransolety, 
kolie i t p. ozdoby. W starożytności uwa¬ 
żany był jako środek przeciwko pijań¬ 
stwu dla tego, kto go nosił. 


promieniowca (aktynolitu), zielonego 
i mającego budowę łykowatą. A. skła¬ 
da się głównie z kwasu krzemowego; 
ziemi lejkowatej (p. Łojek) i wapiennej. 
Tworzy często ca/e pokłady w górach, 
jako lupek ani fi holowy. W hutach że¬ 
laznych jest używany ijr/y wytapianiu 
surowca, w szklanych zaś na wy ról) gor¬ 
szego gatunku szkła. 

Amfiteatr.— V Greków i Rzymian 
był to budynek okrągły lub eliptyczny, 
podobny układem do naszych teraźniej¬ 
szych cyrków, tylko pozbawiony dachu 
(fig.40). W środku znajdowała się arena, na 
której odbywały się walki gladyatorów, po¬ 
pisy gimnastyczne etc. Biedzenia mieściły 
się na arkadach, były pierwotnie z drze¬ 
wa, później z marmuru, kamienia. l*od 
arkadami były korytarze, w których znaj¬ 
dowały również czasowe pomieszczenie 
dzikie zwierzęta i gladyatorzy. Niektóre 
amfiteatry były tak wielkie, że mieściły 
w sobie do 100,000 widzów, np. zb udowa- 



Flg. 40. Widok dawnego amfiteatru. 


Amfibie— p. Ziemnowodne. 
Amfibol czyli odmieniec. Minerał 

krystalizujący się rozmaicie, najpospoli¬ 
ciej w skośnorombiczne stupy (p. Krysia - 
lografui) długie i cienkie. Bpotykamy go 
także w bezkształtnych bryłach, o budo¬ 
wie ziarnistej, łykowatej lub włóknistej. 
Odróżniamy A. właściwy (rogowiec) od 


ny przez Wespazyana w Rzymie, dziś 
w ruinach (znany pod nazwą Kolosseum 
lub Kolizcmn). Obecnie amfiteatrem nazy¬ 
wają w teatrze tylko jednę część widowni, 
mieszczącą w sobie rzędy krzeseł, wzno¬ 
szące się coraz wyżej. Biedzenia w par¬ 
lamentach, w salach, do wykładów w uni¬ 
wersytetach, szczególniej do wykładów 
z doświadczeniami i demoństracymni (np. 
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Fig. 41. Amfora. 


anatomii) etc., zbudowane są amfitea¬ 
tralnie. 

Amfora — 

starożytne gre¬ 
ckie i rzymskie 
duże naczynie gli¬ 
niane z dwoma 
uchami i wazką 
szyjką, służące do 
przechowywania 
wina, oliwy (fig. 

41). Dawniej skła¬ 
dano w A-y pro¬ 
chy zmarłych. 

A. najczyściej by¬ 
ły pokryte pie¬ 
le nenii malowa¬ 
niami, wykonanc- 
mi sposobem mu- 
jolikowym. 

Amiant—p. Azbest 
Amon —p. Amoniak . 

Amonit —p. Skamieniałości. 

Amoniak —jest to gaz, składający 
się z azotu i wodoru (jeden atom wodoru 
nu trzy azotu) bezbarwny, smaku alka¬ 
licznego, zapachu ostrogo, gryzącego, po¬ 
budzającego do łez, kichania i kaszlu. 
W czystym tlenie pali sio płomieniem sła¬ 
bo żółtawym; ogromna ilość tego gazu 
rozpuszcza się w malej ilości wody. Łatwo 
daje się skroplić w płyn bezbarwny, któ¬ 
ry, ulatniając się, pochłania tyle ciepła, 
że obniża temperaturę do 80° zimna; dla¬ 
tego bywa używany do fabrykacyi lo¬ 
du, do maszyn oziębiających. Amoniak 
tworzy się w wielkich ilościach przy gni¬ 
ciu materyi organicznych, szczególniej 
zaś moczu. Ostry, gryzący odór, spoty¬ 
kany w źle utrzymanych miejscach ustę¬ 
powych, pochodzi przeważnie z obecności 
A-u'i jogo związków. A. spotykany w han¬ 
dlu, jest wytworem Fabryk gazowych,gdzie 
otrzymuje się jako produkt uboczny pod 
nazwą wody amoniakalnej (]>. Gaz). A. na¬ 
leży do rzędu trucizn, choć otrucia nim 
są rzadkie, z powodu odstraszającego 
i ostrzegającego zapachu tego związku. 
Używa się w lecznictwie jako środek 
trzeźwiący w omdleniach, pozornej śmier¬ 
ci, dalej jako środek przeciwko opuehli- 
źnic od ukąszeń komarów, pszczół, wę¬ 
żów jadowitych; następnie przeciwko nad¬ 
miernemu odurzeniu się napojami spiry¬ 
tusowymi (dziesięć kropel na szklankę 


wody). W technice używają go przy fa¬ 
brykacyi sztucznych pereł, do czyszczenia 
metalów, do wywabiania plam od kwa¬ 
sów; wchodzi w skład nawozów azot- 
nych (siarczan amonu); w połączeniu 
z kwasem węglanym daje sole trzeźwiące 
(salamoniak); tworzy z niektórymi związ¬ 
kami organicznymi tak zwane amoniaki 
organiczne, z których jeden, trymctyl- 
amina, udziela śledziom solonym chara¬ 
kterystycznego zapachu. Amoniak z wo¬ 
dą daje połączenie, nazwane wodanem 
amonu, popularnie zaś amoniakiem gry¬ 
zącym. Amon jest to związek jednego 
atomu azotu z czterema atomami wodo¬ 
ru, który w stanic wolnym, sam, nic 
istnieje, a zjawia się tylko w połącze¬ 
niach, zachowując się zupełnie jak pier¬ 
wiastek i juk metal z grupy alkaliów, 
tworzy więc z kwasami sole jak: chlorek 
amonu (salmiak), siarczan amonu, Amon 
z rtęcią daje amalgamat. 

Amorfizm —p. Krystalizacja. 
Amper—p. Miary elektryczne. 

Amplituda — długość, rozwartość, 
wielkość kątowa (np. wielkość kąta zakre¬ 
ślanego ruchem wahadła); długość tuku 
lub jogo cięciwy; obszerność drgania czyli 
granice, w których porusza się drgająca 
cząstka jakiegoś ciała (p. także maximum 
i minimum). 

A m p U t ac y a— cz. odjęcie człon ka ci ałn, 
narządu lub tkanki. A. bywa wykonywa¬ 
na, gdy choroba jakiej części ciała nie 
daje się wyleczyć i może pociągnąć za so¬ 
bą śmierć chorego (gangrena, gnicie ko¬ 
ści, skomplikowane złamania kości). Głó¬ 
wne instrumenty, jakich przytem używa 
lokurz-operator, są: noże, piły, elastyczna 
przewiązka. Do amputacyi potrzeba kil¬ 
ku asystentów; chorego chloroformuje się 
zazwyczaj, po operaeyi zakłada się opa¬ 
trunek ascptyczny. 

Amunieya— nazwa zbiorowa wszyst¬ 
kich przyhorów potrzebnych do usku¬ 
tecznienia strzału z broni palnej, a więc 
prochu, kul, kapiszonów, lontów, na¬ 
bojów gotowych. Żołnierz uzbrojony ma 
przy sobie, w ładownicach, naboje go¬ 
towe. Również i do każdego działa do¬ 
daje się A. Ilość jej określają w ka- 
żdcm państwie przepisy szczegółowe. Za 
wojskami występująceim w szyku bojo¬ 
wym idą w pewnej odległości wozy z za- 
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pasami A. pod konwojom. Ten konwój, 
o składzie również ?>krcślonyin, zowie się 
parkiem amunicyjnym, kolumną amuni¬ 
cyjną; w razie wyczerpania swoich zapa¬ 
sów, kolumna amunicyjna czerpie nowo 
zapasy z parków centralnych albo z zn- 

{ >asów miejscowych najbliższych. Wyro- 
)em nabojów i wogóle A. dla wojska tru¬ 
dnią się laboratorya wojskowe, a w nio- 
których krajach i prywatno. 

Amylowy alkohol — jo«t to bonimr- 

wny, oleisty płyn, gryzącego, fuzlowego 
zapachu i palącego smaku; stanowi najgłó¬ 
wniejszą część składową fuzli. Jako alko¬ 
hol daje z kwasami estry bardzo przyje¬ 
mnie pachnące i stąd też w perfiuncrstwic, 
mydlarstwic, cukiernictwie używane. Mia¬ 
nowicie z kwasom octowym daje olejek 
gruszkowy, z kwasom walcryanowym ole¬ 
jek pachnący jak świeże jabłka, z kwasem 
masłowym — olejek ananasowy. 

Anakonda (fig. 42) — olbrzymi (5 — 
7|m.) wąż, z rodziny dusicieli; zamieszkuje 



10#. 42. Anakonda. 

Brazylię i Gujanę; przebywa nad wodą lub 
w głębi wody, ezyluijąe na zwierzęta, 
które dusi i połyka tak samo jak bon. 

Analiza bakteryologiczna — jest 

rozpoznawaniem jakości, niekiedy także 
ilości bakteryi w powietrzu, w wodzie, 
pokarmach, krwi, wydzielinach, tkankach 
ciała, guzach, ropniach, wnętrznościach 


trupów etc. Ma wielkie znaczenie dla 
lecznictwa i hygicny. Dla zbadania ilo¬ 
ści bakteryi w powietrzu, należy przygoto¬ 
wać rurę szklaną z żelatyną, która powin¬ 
na krzepnąć w tej rurze położonej po¬ 
ziomo, aby sięgała od jednego końca do 
drugiego, z pozostawieniom nad żela¬ 
tyną przestrzeni pustej. Żelatynę i rurę 
poddaje się uprzednio sterylizacyi*, a na¬ 
stępnie zatyka się starannie do chwili 
analizy. Oznaczoną ilość powietrza, ma¬ 
jącego być zbadnnem (np. 1 litr) prze¬ 
puszcza się zwolna przez rurę. Wte¬ 
dy baktorye i ich zarodniki opadają na 
żelatynę, rozwijają się zwolna i każda 
rozrodzą się, czyli wytwarza oddzielną ko¬ 
lonię. Zliczywszy to kolonie,dowiemy się, 
ile bakteryi było w danej ilości powietrza. 
Aby zbadać wodę, mieszamy jej oznaczoną 
ilość (np. I centymetr sześcienny) z 9 ra¬ 
zy większą ilością żelatyny sterylizowanej 
ciekłej, rozlewamy następnie mieszaninę 
na płytce szklanej, którą umieszczamy na 
lodzie, aby żelatyna skrzepła. Po upły¬ 
wie 2—8 dni ukazują się na żelatynie 
punkciki, będące koloniami bakteryi. 
Oczywiście w czasie rozwijania się bakte¬ 
ryi należy zabezpie¬ 
czyć żelatynę od 
]>rzy]mdkowego wpa¬ 
daniu bakteryi z po¬ 
wietrza. Jeżeli ilość 
bakteryi tak jest wiel¬ 
ka, że nicpodohna 
zliczyć kolonii, to 
centymetr mieszani¬ 
ny, o jakiej była mo¬ 
wa, mieszamy z 9 
centymetrami czystej 
żelatyny. W poprze¬ 
dniej hodowli roz¬ 
cieńczyliśmy kolonie 
10 razy, przy pod- 
wójnem mieszaniu 
rozcieńczamy je 100 
razy i wtedy oblicze- 



Fik. IU. EpruwolkA j Jo* 

latyna •• nlcjei 
bouowui ezliTodniowit 
lmk tory i, zwnroj: Iiihitz- 
iiik węglikowy. 


nic Icb i i u jo ilę mo* 
żliwom. W tkankach 
mięśniowych bak te¬ 
ry o badać możemy, 
gdy skrawek tkanki 
z bak tory nm i zanurzymy w mocnym nlko- 
holu, w którym nabiera twardości. Na¬ 
stępnie z tego skrawka urzymuny cieniu¬ 
tkie, przezroczysto warstewki, które już 
mogą być badano pod mikron kopem. Je¬ 
żeli chodzi o rozpatrzenie bakteryi niezna- 
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nyeli, to z dużej liczby kolonii przeszcze¬ 
piamy bak tery c mające być zbadanemi na 
odpowiedni dla nich grunt (p. Baktoryo- 
logia), używając do przenoszenia ich lase¬ 
czki platynowej, sterylizowanej w ogniu. 
Tak otrzymać można tak zwane hodowle 
czyste (fig. 48), zawierające tylko jeden ga¬ 
tunek bakteryi. Ażeby je łatwiej rozpa¬ 
trzyć. bywa stosowane zabarwienie ba¬ 
kteryi kwasami albo barwnikami anilino¬ 
wymi. Zabarwieniu podlegnie jednocześnie 
i podłoże (substancja, na której bakteryc 
hodujemy), lecz gdy użyjemy następnie 
środków odbarwiających, to podłoże utra¬ 
ci szybciej barwę sobie nadaną, bakterye 
zaś barwnik zatrzymają. Można nawet 
nadać barwę inną podłożu, a inną bakte- 
ryom, które wtedy bardzo wyraźnie wy¬ 
stępują (np. czerwone na tle niebieskiem). 
Szczegóły techniczno tych wszystkich ro¬ 
bót wymagają dużej wprawy. Wskazówki 
znajdują się w dziełach o bak tery ach. 
Do analizy bak tery ologiczncj bywają urzą¬ 
dzane spccyalne Inboratorya. 

Analiza chemiczna — p. Rozbiór , 
rozkład chcfniczny . 

Analiza elementarna. — Analiza 

chemiczna niekoniecznie prowadzi do roz¬ 
łożenia ciała na pierwiastki; rozkładanie 
ciała na pierwiastki nazywa się analizą 
elementarną (element pierwiastek). 
Szczególniej zastosowuje się A. c. przy 
badaniu związków węgla i dokonywa 
się przez spalanie badanego ciała, oraz 
zebranie i oznaczenie jego produktów 
w spaleniu. Najczęstsze składniki ciał 
organicznych: węgiel, azot, wodór, tlen, 
siarka, przy spaleniu wydzielają się 
w postaci gazów (węgiel w postaci 
kwasu węglowego, wodór jako para wo¬ 
dna, siarka jako dwutlenek siarki), któro 
to gazy, po zebraniu i oznaczeniu ich ilo¬ 
ści, dają nam skład procentowy bada¬ 
nych związków. Elementarna analiza 
najczęściej sprowadza się li tylko do oznle¬ 
czenia ilości węgla w związkach organi¬ 
cznych. 

Analiza ilościowa i jakościo¬ 
wa — p. Rozbiór chemiczny. 

Analiza spektralna czyli widmo- 
W a. Jeżeli promień światła słonecznego 
przepuścimy przez pryzmat szklany, na¬ 
tenczas ujrzymy na przeciwległej ścianie 
białej plamę kolorową, w której barwy 


ANA 

układają się w pewnym stałym porządku 
(]). Światło). Ta plama barwna zowie się 
widmo , po łacinie spectrum. Ponieważ 
powstało ono skutkiem rozszczepienia się 
promienia słonecznego, nazywa się tedy 
widmem słoncezncm. Przepuszczając pro¬ 
mień świecy przez pryzmat szklany, 
otrzymamy widmo świecy. Podobnież 
otrzymać możemy widmo jakiegokolwiek 
ciała świecącego. Zamiast na białą ścia¬ 
nę, możemy promień puszczać na białą 
zasłonę, czyli na ekran. Gdy promień 
światła wpada do ciemnej przestrzeni 
przez wązką szparkę i gdy ekran ustawi¬ 
my odpowiednio, natenczas widmo zyska 
bardzo na piękności i wyrazistości. Pa¬ 
trząc na gwiazdę przez pryzmat, ujrzymy 
widmo gwiazdy. Tu wewnętrzna część 
oka naszego grać będzie rolę zasłony. Już 
golem okiem dostrzeżemy, że widma ró¬ 
żnią się między sobą, stosownie do tego, 
jakie jest źródło światła. Inne tedy jest 
np. widmo słońca, inne widmo rozpalone¬ 
go metalu, inne widmo gwiazdy i t. d. 
Różnice będą jeszcze wybitniejszo, jeśli 
widmo rozpatrywać przez lunetę opa¬ 
trzoną w soczewkę zbierającą czyli w po¬ 
większające szkło. Zwłaszcza rzuci się 
w oczy różnica między widmami ciał 
stałych, a widmami gazów. W widmio 
ciała stałego barwy zlewają się z so¬ 
bą, tworząc jedną plamę barwną; widma 
gazowe zaś składają się z większej lub 
mniejszej liczby pojedynczych linii, od¬ 
dzielonych od siebie przestrzeniami cic- 
mncml. Widma ciał stałych nazwano wi¬ 
dmami ciągiem i, widma gazów limjncmi . 
Widmo słoneczne jest ciągłe, pochodzić 
więc musi od rozżarzonego ciała stałego. 
Jednakże na widmie słoncezncm dostrze¬ 
gamy szereg linii ciemnych (fig. 44, a). 
Nazwano je liniami Fraucnhofcra, od na¬ 
zwiska badacza, który pierwszy wytłóma- 
czył ich znaczenie. Im silniejszych szkieł 
powiększających użyjemy do rozpatrzenia 
widma słonecznego, tein większą ujrzymy 
liczbę tych ciemnych linii. Najważniej¬ 
sze z nich i najłatwiej dostrzegalne ozna¬ 
czono wiclkiemi głoskami alfabetu łaciń¬ 
skiego: A, B, C, D, E, F, G, li, nieco 
słabszo ponazywano głoskami małenii: a, 
b, inno oznacza się, wskazując miejsce, 
jakie zajmują pomiędzy lakierni liniami 
i odległość od najbliższych z nich. Roz¬ 
mieszczenie tych linii badamy za pomocą 
narzędzia zwanego spektroskop*. Znacze¬ 
nie ich zaś zrozumiemy za pomocą nastę- 
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pującogo doświadczenia. Jeżeli w spek¬ 
troskopio rozpatrywać będziemy widmo 
rozpalonego wodoru przekonamy się, że 
jest ono złożone z trzech linii: pomarań¬ 
czowej, zielonkawo-niebioskiej i błękitnej. 
Odpowiadają one liniom ciemnym O, F, G 
widma słonecznego (fig. 44, b). Metal sod 
zamieniony w parę 
i rozgrzany aż do 
świecenia, daje wi¬ 
dmo złożone z jednej 
tylko żółtej linii, 
która odpowiada 
linii J) widma sło¬ 
necznego (fig. 44, o). 

Widmo pomiesza¬ 
nych i rozżarzonych 
par wodom i sodu, 
daje cztery linio wy¬ 
mienione, mianowi¬ 
cie C,D, F,G. Każdy 
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a — widmo hWioii; b — 
c — widmo Kodu. 


C HH 

widmo wodoru; 


pierwiastek chemiczny daje więc właściwe 
sobie widmo, po którem rozpoznać go mo¬ 
żemy. Kurkę metalową napełnijmy wodo¬ 
rem, umieśćmy w niej także nieco metali¬ 
cznego sodu, zamknijmy oba końce rurki 
szybkami ze szklą przezroczystego i pod¬ 
grzewajmy ją nad lampką spirytusową. 
W rurce utworzy się mieszanina gazów 
wodoru i sodu. Jeżeli oddzielnie rozża¬ 
rzymy metal sod, i promień od niego 
przepuścimy do spektroskopu tak, aby 
przechodził przez opisaną rurkę, naten¬ 
czas linia żółta J>, właściwa sodowi, 
zniknie w widmie. Pochłonęły ją gazy 
sodu, zawarte w rurce. Podobnie widmo 
każdego ciała będzie; pochłonięto, jeżeli je 
przepuścić przez takież samo ciało, znaj¬ 
dujące się w stanie gazu choćby zimnego. 
Wniesiono stąd, że i czarno linie w wi¬ 
dmie słońca pochodzą od pochłonięcia ich 
przez odpowiednie gazy. Na tein oparto 
pogląd na budowę słońca. Otrzymujemy 
jego światło od rozpalonej powierzchni, 
zwanej fotosferą, złożonej z ciał stałych. 
Lecz słońce jest otoczone warstwą gazów 
czyli ohromosferą, i ona właśnie pochła¬ 
nia niektóre promienie, pozostawiając na. 
ich miejsce w widmie czarno linio frnuen- 
holerowrtkio. Widmo, w którem się znaj¬ 
dują czarno linie, nazwano iwidmem po¬ 
chłonięcia . Korzystając z zaćmienia słoń¬ 
ca, zbadano widmo chromoaCery i prze¬ 
konano się, że jest to widmo pomiesza¬ 
nych gazów^ złożone z linii i pasków od¬ 
powiadających czarnym liniom widma 
słonecznego. Ponieważ za pomocą wi¬ 


dma rozpoznać możemy skład chemiczny 
każdego ciała, przeto badanie widma na¬ 
zwano rozbiorem widmowym czyli. Analizą 
spektralną. Pozwoliła ona odkryć kilka 
pierwiastków chemicznych, przedtem wca¬ 
le nieznanych, rozszerzyła tedy zakres 
chemii. Nadto oddaje wielkie usługi 
medycynie sądowej, 
pozwalając wykry¬ 
wać zafałszowania 
pokarmów i gatunek 
trucizny (mianowi¬ 
cie nieorganicznej), 
użytej przeciwko 

człowiek o w i lub 

zwierzęciu. Dodać 
należy, iż wykrywa 
ona domieszki tak 
drobne, jakich ża¬ 
dną inną drogą od- 
naleźćby nie można. 
W przemyśl o znalazła zastosowanie przy 
fahrykacyi stali* sposobem Bcssomera. Dla 
astronomii* jest wprost nieocenioną, gdyż 
uczy nas obudowie ciał niebieskich: słoń¬ 
ca, gwiazd księżyca, planet, komet. Ona 
to dowiodła stanowczo, że księżyc* świeci 
światłem pożyczone) n od słońca i.żonie 
posiada atmosfery. 

Anana8 — rodzaj roślin z rodziny^a- 
pylcowałych (lub ananasowatycli) bardzo 
zbliżonej do amaryl- 
kowatych. Ananas 
siewny hoduje się 
w gruncie w krajach 
gorących, a w kra¬ 
jach umiarkowanych 
w cieplarniach. Owoc 
(fig. 4o) ksztahu szy¬ 
szko watego, dosięga¬ 
jący pól łokcia dłu¬ 
gości, ma barwę żółtą 
i smak bardzo deli¬ 
katny. Używa się 
w kompotach i konserwach. Wiele ana¬ 
nasów dostarczają wyspy Babamskie, Ku¬ 
ba i Jamajka. 

Ananasowy olejek— p. Amylowy 
alkohol. 

Anatomia --- nauka o normalnej bu¬ 
dowie istot organicznych (roślin, zwierząt 
i ludzi). A. dzieli się na Anatomię makro - 
skopową, opisującą części tkanek, widzial¬ 
ne golem ojciem i Anatomię mikroskopową , 
która się zajmuje częściami dostrzegalne- 



1*1#. 45. Owoc ananasu. 
bądź świeży, bądź 



























n ia—mięśniach, angiologia — o m 
Iliach krwionośnych, neurologia — o n< ;A -~| 
wach, splnnehnologia — o narządach we¬ 
wnętrznych i t. p. Oprócz anatomii opi - 
sowł!j \zajmującej się opisem prawidłowych 
tkanek i narządów,istnieje także Anatomia 
patologiczna, treścią której rozmaite zmia¬ 
ny chorobno, zachodzące w tkankach i na¬ 
rządach ciała ludzkiego (i zwierzęcego) 
i Anatomia chirurgiczna. (— topografi¬ 
czna), t. j. zastosowana do rozmaitych 
operaeyi, wykonywanych na ludzkim or¬ 
ganizmie (p. lir zuch, Czaszka, Klatka pier¬ 
siowa, Mięśnie, Nerwy, Szkielet, Tejnice), 

Anatomia roślin — p. Botanika. 
Anatomiczne muzea czyli gabi¬ 
nety — Hit t<> zbiory preparatów* mm- 
tomicznych; posiada je każda szkolą le¬ 
karska i wydziały lekarskie uniwersyte¬ 
tów, jako pomoc do wykładu. Podobne 
muzea preparatów zrobionych z wosku, 
będące własnością, przedsiębiorców pry¬ 
watnych, przewożone z miasta do miasta 
i okazywano za opłatą, stanowią raczej 
przedmiot ciekawości niż nauki; niedo¬ 
kładnie zazwyczaj wykonano, obliczone 
na efekt, przynoszą wątpliwy pożytek. 

Anatomiczne preparaty. — Si k to 

części ciała ludzkiego lid) zwierzęcego, 
odłączone od całości i tak przysposobio¬ 
ne, ażeby ich widok ułatwiał poznanie 
ich budowy i położenia w organizmie. 
Zazwyczaj preparaty są tak przygotowa¬ 
ne, aby się daty przechować czas dłuższy, 
nie zmieniając swego wyglądu. Tak np. 
kości i całe kośćcc (szkielety) otrzymuje 
sie, pozwalając otaczającym je mięśniom 
zgnić. Kości szkieletów bywają łączone 
cienkim drutem, aby zachowały natural¬ 
ny układ. Często bywa stosowano wstrzy¬ 
kiwanie; tak ii]), w tętnico wstrzykuje się 
płyn konserwujący barwy czerwonej, 
w żyły tak iż płyn barwy niebieskiej, 
w naczynia limfatycznc — płyn barwy 
żółtej. Wnętrzności, np. żołądek i kiszki, 
albo się wydyma i suszy, albo się prze¬ 
chowuje w odpowiednim płynie, np. w spi¬ 
rytusie. Można też miękkie części napoić 
gliceryną lub cukrem nielcrystalizującym 
i tak jo ochronić od zepsucia, przy czcili | 


rtnemia 

cierpieniem, wynikające 
nizin posiada niedostatec « 
i że składowe części (ciałka; 
nionc. Złe odżywianie, brak 
wietrzą, choroby długotrwałe lub 
czno bywają przyczyną anemii. Objaw , 
blada cera, blade łącznice powiek i dziąseł, 
palpitacya serca,zawroty głowy, duszność, 
osłabienie, uderzenie krwi do głowy, za¬ 
burzenia żołądkowe. Leczenie: żelazo, 
arszcuik, hydroterapia, przodewszystkiem 
zaś kuracya liygiciliczna, dobre odżywia¬ 
nie, ruch umiarkowany i czyste powietrze 
(pobyt w losie, w górach, nad morzem). 
Trzy anemii wszystkie inno choroby stają 
się znacznie eięższomi i nicbczpiccznicj- 
szemi. 

Anemometr cz. wiatromierz jest 
przyrządem do mierzenia chyżości wiatru. 
Zwykle dają mu postać wiatraczka o 4-ch 
skrzydłach (fig. 46), który, będąc wy sta- 
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Fig. 40. Anemomelr. Mimiki wskazują 
klofimok mdiii skraytluł. 

wiony nu działanie wiatru, dokonywa tom 
większej liczby obrotów, im prędkość wia¬ 
tru jest większa. Skrzydła wiatraczka są 









• J 

. .Vi.cv iiii d-oj obraca nic 
j niż na 2-ej i t. d. Tym 
jyrząd zegarowy może ozna- 
uezbę obrotów wiatraczka. Przy 
słabym wietrze anomomotr się nic 

.uszn. Z doświadczeń należy poznać: 1) 
jaka prędkość wiatru jont dostateczna do 
nadania mu obrotu i 2) jakiej prędkości 
wiatru odpowiada jeden obrót wiatraczka 
(zależy to od długości jego ramion i od jo¬ 
go powierzchni na wiatr wystawionej); 
z ilości obrotów wiatraczka w pewnym cza¬ 
sie można poznać jaką drogę wiatr w tym 
czasie przebył, czyli jaka jest jego siła. 
Zwykle długość drogi, którą wiatr przebył 
przez czas jednego obrotu wiatraczka jest 
2 do 3 razy większa, niż długość okręgu 
kola zakreślonego przez środki półkul. 
Kierunek, wiatru poznaje się z chorągiewki, 
umieszczanej na a nenio metrze. 

Anemona—p. Zawilec . 

Aneroid—]>. Barometr. 

Anestezya oz. znieczulenie bywa 
ogólne lub miejscowo, występuje skutkiem 
choroby lub też pod wpływem pewnych 
środków lekarskich. Przy operaeyaeh chi¬ 
rurgicznych bywa wywoływane znieczu¬ 
lenie umyślne za pomocą chloroformu, 



47. Przyrząd Loforta <lo nnoHtezyf ogólnej 
eh loro form om. 

eteru,, tlenku azotu i t. p. ażeby chorego 
zrobić niewrażliwym na ból. Miejscowo 
znieczulenie wywołuje się za pomocą sil¬ 
nego ochładzaniu lodem, rozpylaniem 
eteru, strumieniem kwasu karbolowego 
lub kokainą. 


-/wioń 

lub skutka¬ 
mi tętnicy. Rozwijać się może wh** 
ozie, gdzie są większe arteryo, najczęściej 



Fi#* 48. Anewryzin. A — rozszmonio nr Lory i 
Hhmowineo unowryzm; U — wyglątl zewnętrzny 
anowryzmu szyi. 

w klatce piersiowej, w okolicy serca. Pę¬ 
knięcie guza sprowadza natychmiastową 
śmierć. Wyleczenie bardzo rzadkie, szcze¬ 
gólniej przy unowryznmch większych, 
w okolicach serca położonych. 

Angielska choroba— p. Krzywica. 
Angielska sól— p. Gorzka sól. 
Angielskie ziele—p. Pimcnt. 

Angina -zapalenie błony Hluzowcjjjnr- 
dzieli. Angina zwyczajna czyli l)ól gardła 
odznacza się zaczerwienieniem i obrzmie¬ 
niem migdałków, bez żadnych plamek. 
Dla leczenia wystarcza ciepły okład na 
szyję i płukanie ślazem, lub rozczynem 
kwasu bornego. Angina towarzyszy często 
róży, szkarlatynie, odrze i t. p. Daleko 
cięższą jest Angina ropna , przy której lin 
migdal kuch zjawiają się białe punkty; 
silna gorączka (40°) towarzyszy tej cho¬ 
robie, którą zwalcza się chininą (po 5 gr. 
co 4 godziny) i phiknniumi. Trzecia po¬ 
stać — to Angina dyf(erytyczna, przy 
której tworzą się błony na migdalkacli, 
języczku, lukach podniebień iowych, a na¬ 
wet na podniebieniu twardem i na war¬ 
gach. Ta choroba jest niebezpieczną 
l zaraźliwą; często występuje u dzieci. 
Śmiertelność wielka. Leczenie chininą, pę- 
dzlowmiiami sublimatem, a w ostatnich 
czasach — zastrzykiwaniami surowicy 
przeciwblonicowoj Behringu, Roux, Buj¬ 
wida, Palmirskiego. 

Angorskie koty, kozy, króliki (od 

miaHta Angora w Azyi Mniejszej), (fig. 40, 
50, 5.1) są cokolwiek większo od zwyczaj- 









'liki. 

_„zęściej &SI 
.oski z połyskiem 
srebrzystym). .Jedna ko¬ 
za daj o rocznic;) — 0 lun. 
delikatnej wolny, używa¬ 
nej do wyrobu kamlotu 
i pluszu, a także nu za- 
snowo do niateryi pólje- 
dwabnych; ze skóry ro- 
l)i:t dywany. Oprócz Azy i 
Mniejszej, hoduje się je 
także we Francy i i Euro¬ 
pie południowej. Sierść 
królików używa się na 
wyrób delikatnego filcu. 


Fig, 49. Kot angorski. 


Zik.1'1 u. 

o trującym, 
wogóle farb*, 
dziś fuksynę Ot. 
bez pomocy alkenu, 
let Hofmana, zieleń me¬ 
tylowa, błękit spirytuso¬ 
wy, błękit Wiktory a, żół¬ 
ty barwnik auramina, 
zieleń malachitowa etc. 
sii kursującymi w han¬ 
dlu barwnikami, przy- 



Fig. 50. Koza angorska. 

Anhydryt—]). Bezwodnik. 

Anilina — jeden z ważniejszy eh pro- 
duktów przemysłu dzisiejszego. Otrzy¬ 
muje się z benzolu. Nazwa jej pocho¬ 
dzi od portugalskiego imienia indyga 
(ttn/l), ])onieważ z indyga po raz pierw¬ 
szy została otrzymaną. Jest to płyn ole¬ 
isty, brunatnej barwy, rozpuszczalny 
w wodzie, oddziaływa alkalicznie, puli 
się i posiada własności trujące. Wystę¬ 
pująca w handlu, anilina, zwana aniliną 
handlową czyli olejem anilinowym, nic 
jest czystą aniliną, lecz mieszaniną dwócli 
części aniliny i jednej tojuloidyny, związ¬ 
ku analogicznego z aniliną, lecz posia¬ 
dającego w sobie więcej węgla i wodoru. 
Ta mieszanina używa się do wyrobu 
1 mnv 1 i i ków an i Ii nowych. 

Anilinowe barwniki — mianom tom 
popularnie oznaczają z górą 2000 prze¬ 
różnych barwników organicznych, które 
wszystkie wyrabiają się sztucznie. Nazwę 
«anilinowyeii» otrzymały dlatego, że pier¬ 
wszo sztuczne 'barwniki istotnie z aniliny 
zostały otrzymane. Do barwników ściśle 



Fig. 51. Królik angorski. 

gotowanymi z aniliny handlowej. Wszy¬ 
stkie te barwniki rozpuszczają się w wo¬ 
dzie, lecz słabo, za to w alkoholu obficie; 
chcąc zatem przygotować mocniejszy roz¬ 
twór farby, należy do wody dodać nieco 
spirytusu. Wyrób tych barwników jest 
bardzo skomplikowany. 

Ankier—p. Zegar . 

Anki Doza. — zmniejszenie ruchu w sta- 
wio lub niemożność ruchu. Bywa na¬ 
stępstwem zranień i długiego unierucho¬ 
mienia stawów. Leczenie polega na wcic- 
raniach uniści, masażu, natryskach, ką¬ 
pielach ciepłych, gimnastyce spceyal- 
nej i t. d. 

Ankra — pręt żelazny albo sztaba 
(fig. 52), zakończona na obu końcach 
popizceznymi krzyżami, wąsami lub po- 
przcezncmi sztab kami, i przeznaczona 
do wzmocnienia ścian murowanych, dre¬ 
wnianych, spajania pękającego muru — 
wogóle do wzmacniania z jakiegokol¬ 
wiek bądź względu słabszych części bu¬ 
dynków. 
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...Je n u< stopnia szerokości 
na kuli ziemskiej. .Jednak- 



Fitf. 02. Ankra. A—fl/.tnby, U—wijsy. 

że głównie skutkiem rozkładu mórz, prze¬ 
biegu ciepłych i zimnych prądów mor¬ 
skich, a także pod wpływem gór działają¬ 
cych jak zasłony, średnia temperatura ja¬ 
kiegoś obszaru lub jakiejś miejscowości 
bywa zazwyczaj różną od temperatury 
średniej równoleżnika* przechodzącego 
przez tę miejscowość. Ta różnica nazy¬ 
wa się anomalią termiczną czyli zbocze¬ 
niem cieplikowem. Anomalia bywa do¬ 
datnią, jeżeli temperatura przeciętna ja¬ 
kiegoś miejsca jest wyższa, niż temperatu¬ 
ra przeciętna równoleżnika. Anomalia 
jest ujemna, gdy temperatura średnia da¬ 
nego miejsca jest niższa niż temperatura 
średnia, właściwa jego szerokości geogra¬ 
ficznej. Kraj nasz ma w Iccio anomalię 
ujemną, w zimie dodatnią. 

Anorganiczne ciała—p. Ciała. 

Antarktyczny — leżący w pobliżu 
południowego bieguna ziemi (kraj, ocean), 
p. Ar lityczny. 

Antracen — jeden z węglowodo¬ 
rów*, ciało, wydobyto drogą dystylacyi 
i oczyszczań ze smoły gazowej. Tworzy 
listki krystaliczne bez smaku i zapachu 
o pięknej fioletowej grze barw; jest palny. 
Używa się do fnbrykaeyi sztucznej nli- 
zaryny. 

Antracyt — jest to gatunek węgla 
kamiennego, występujący obficiej w Ame¬ 
ryce północnej i w Anglii, zawiera bardzo 
wielki procent nmtoryi palnej (węgla), lecz 
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/ymngń, silnego ciągu, przy \k 

;aska, dlatego też w zwykłych ims, v .. 
piecach do węgla palióby się nic mógł. 
Palą nim w piecach spccyalnych ze zwię¬ 
kszonym ciągiem. 

Ant raks — duży i twardy wrzód na 
skórze, podobny cło wrzodzianki, lecz 
znacznie większy i boleśniejszy. Dresz¬ 
cze, gorączka, silne obrzmienie, twardość 
tkanek zapalnych, wielka bolesność cha¬ 
rakteryzują to cierpienie. Na miejscu nim 
dotkniętem spostrzegamy kilka lub kil¬ 
kanaście otworków z bialemi czopkami, 
skutkiem tego skóra w tern miejscu po¬ 
dobną się staje do sita. Leczenie: naj¬ 
pierw kataplazmy, potem przecięcie na 
krzyż skalpelem i opatrunek asepty- 
czny. Choroba ta napastuje osoby star¬ 
sze wiekiem, wycieńczone, a zwłaszcza 
chore na eiikmmocz. Gdy ogarnia znacz¬ 
niejszą przestrzeń, sprowadza silną go¬ 
rączkę, powiększa wycieńczenie, powodu¬ 
je zakażenie krwi, natenczas bywa nie¬ 
bezpieczna, niekiedy śmiertelna. Nuj- 
częstszem miejscem A. bywa skóra mi 
karku. Antraks złośliwy p. Karbunkuł. 

Antropofayia—p. Ludożcrsiwo . 

Antropologia — nauka, traktująca 
o człowieku, ze stanowiska przyrodnicze¬ 
go. Zajmuje się jego budową fizyczną, 
cechami ras, zarówno zewnętrz nem i jak 
i wewnętrzneml — psychicznemu Bada 
zabytki świadczące o stanie eywilizn- 
cyi: ubiór, narzędzia, sposoby niecenia 
ognia, polowania, rybołówstwa, broń, na¬ 
czynia, mieszkania. Antropologia histo¬ 
ryczna rozpatruje historyę rozwoju czło¬ 
wieka. Antropologia socyalmi i politycz¬ 
na ma za zadanie wzajemne oddziaływa¬ 
nie na siebie ludzi. Antropologia krymi¬ 
nalna — cechy, właściwe zbrodniarzom. 
Odgałęzieniami A-i są etnografia* i etno¬ 
logia* (p. także: Antropometry a). 

Antropometrya —część Antropologii 

ma za zadanie mierzenie ludzkich ciał,dłu¬ 
gości, szerokości i grubości kości, wymia¬ 
rów czaszki, klatki piersiowej i t. ]>. w ce¬ 
lach ustalenia znamion rasowych. W nie¬ 
których stolicach (Paryż, Berlin) istnieją 
biura antropometryczne przy sądach kry¬ 
minalnych, oddające wielkie usługi, gdy 
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chodzi o sprawdzenie tożsamości przestę¬ 
pców już dawniej karanych. W biurach 
tych każdego schwytanego przestępcę pod¬ 
dają pomiarom antropometrycznym. 

Antychlor -—' taką nazwę noszą roz¬ 
maite związki chemiczne, mające tę wła¬ 
sność, że się łączą łatwo z wolnym chlo¬ 
rem*. Używane są do usuwania resztek 
chloru pozostających w surowej masie 
papierowej, w tkaninach lnianych, baweł¬ 
nianych po ich wybieleniu chlorem. Ja¬ 
ko antychloru używają między innemi ga¬ 
zu oświetlającego. 

Antycyklon jest to układ wiatrów 
właściwy miejscom najwyższego ciśnienia 
barometrycznego (p. Maxima i minima ba - 



«Fig. fi: Antycyklon. Linio krzywo wskazują 
zmniejszańio się ciśnień atmosferycznych od 
środka figury ku obwodowi. 

r o metryczne). Od miejsca, w którom zja¬ 
wi się największa zwyżka baromotryczim, 
wieją wiatry w najrozmaitszych kierun¬ 
kach; nie idą one wszakże po liniach pro¬ 
stych (jak w fig. 58), ale uginnjąsię doko¬ 



ła miejsca zwyżki \v ten sposób, że przyj¬ 
mują na półkuli północnej kierunek zgo¬ 
dny z biegiem wskazówki u zegarka (fig. 
54), na południowej zaś kierunek przeci¬ 
wny temu biegowi. Wiatry te są niepo¬ 


równanie łagodniejsze niż w cyklonach. 
Anty cyk łonom towarzyszy zazwyczaj sta¬ 
ła pogoda, silne ciepło w lecic, mróz w zi¬ 
mie, ranne i wieczorne mgły i obfita 
rosa. 

Antydot cz. odtrutka . Jest to ogólna 
nazwa wszystkich środków, unicestwiają¬ 
cych działanie trucizny w żywym organi¬ 
zmie. Przykłady: antydotem nikoli! gry¬ 
zących jest mleko, emulsya z tłuszczu; 
przeciw otruciu fosforem służy olejek ter¬ 
pentynowy; magnezya przeciw kwasowi 
siarczan emu; morfina przeciw atropinie 
i naodwrót; roztwory białkowe i opium 
przeciw rtęci; mleko przeciw wielu truci¬ 
znom metalowym. 

Antyfebryna jest ciałem krystali- 
cznem, bez zapachu, barwy białej; otrzy¬ 
muje się przez dłuższe ogrzewanie do 
wrzenia równych ilości aniliny i kwasu 
octowego. Nowy ten przeciwgorączkowy 
środek lekarski energicznie obniża ciepło¬ 
tę; z togo względu podobny do chininy, 
salicylanów i antypiryny. Bólów nerwo¬ 
wych nie uspokaja, natomiast na pewne 
organizmy działa trująco, nawet w" ma¬ 
łych użyty dawkach; z tego powodu na¬ 
leży być ostrożnym i nie używać go samo¬ 
wolnie, jak się to praktykuje szczególniej 
przy bólu głowy. 

Antyfis —ornament architektoniczny, 
stanowi górne zakończenie kapitelu okien¬ 
nego, zastępujące: architraw, fryz i gzoms 




Fig. fifi. Antyfis (A) zdobiący kapitel okienny, 
główny. Ma kszałt różny;najczęściej formę 
jego można sprowadzić do trójkąta (fig. 55), 
w czcm się zbliża do krokiewek kapitelu 
okiennego. Antyfis często sam kończy 
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okno, spoczywając bezpośrednio na ramie 
jego. .Czasami, przy pełnej architekturze 
okna, odpowiada attyce (p. c lewacy a fron¬ 
towa domu). Bywa również gór nem za¬ 
kończeniem pieców kaiłowych, szaf i t. d. 

Antylopy — Zwierzęta przeżuwają¬ 
ce, z ciałem przeważnie simiktem i zgra¬ 
biłem, na wysokich, cienkich nogach; z po¬ 
staci przypominają- różne zwierzęta (jele¬ 
nie, kozy, bydło, konie); obie płci rogate; 
rogi rozmaitego kształtu— pusto jak u wo¬ 
łu. Mieszkają głównie w Afryce i Azyi, 
w Ameryce mniej, w Ku ropie jeden gatu¬ 
nek. Żyją stadami, liączc i łagodne; oswa¬ 
jają się łatwo, ale żadnej niema domowej. 
J) os tarcz aj ą mięsa, rogów, skóry. W ażniej- 
szc: Gazclla Arabska (fig. 50), (fazelła In¬ 
dyjska (fig. 57), antylopa czarna (fig. 58), 
szabloroga, pręgowana Kudu, Kanna (fig. 
50), Gnu (fig. 00), Kozica cz. Gomza (fig. 
OJ), Kozica, brunatno - cisawa w locie, 
w zimie czarna, zamieszkuje góry (na gra¬ 
nicy wiecznego śniegu): Pireneje, Alpy, 
Tatry, Kaukaz. Mięso smaczne, skóra jest; 
używana na zamsz. Przed dwoma wie¬ 
kami znajdowała się w Europie Antylopa 
Bubak na stepach ukraińskich, dziś spo¬ 
tykana w Azyi. 

Antymon — pierwiastek metaloid* 
oznaczony w chemii symbolem Sb (sti- 
bium). W rodzimym stanie występuje 
bardzo rzadko, najczęściej w połączeniu 
z siarką jako błyszcz antymonu, zkąd 
otrzymują go przez silno prażenie na po¬ 
wietrzu, następnie przez powtórne praże¬ 
nie z węglem i sodą. Posiada silny blask 
metaliczny, barwę biało-niebieską; daje 
się ucierać na proszek. Używa się do 
przyrządzania uliażów; z ołowiem (15$) 
daje metal używany na czcionki; z cyną 
(10—20$) daje metal zwany Britannia, 
aliaż błyszczący jak srebro. Znajduje się 
w masie zapałek szwedzkich; w połą¬ 
czeniu z kwasem winnym daje emetyk; 
w połączeniu z siarką daje farby: żółtą lub 
pomarańczową, t. zw. złotą siarkę (sulfur 
auratum); utarty antymon daje ciemno¬ 
brunatną farbę; używa się w larbiarstwie. 
Sproszkowany pali się w chlorze pło¬ 
mieniom. 

Antypiryna -ciało krystaliczne,białe, 
gorzkawego smaku, rozpuszczalne w wo¬ 
dzie, należy do związków węgla; ma do¬ 
syć złożoną budowę chemiczną. Używa 
się jako lekarstwo przeciw bólom głowy 


i przeciw gorączce; lecz wkrótce orga¬ 
nizm przyzwyczaja się do A-y i wtedy 
działanie jej słabnie. Dawka — 5 gran 
na raz, w opłatku lub na łyżeczce 
z winem. 

Antypody .—Jeżeli przejuwodzimy 
w myśli przez nasze ciało i środek ziemi 
linię prostą, i jeżeli drugi jej koniec 
przejdzie przez ląd znajdu jący się na prze¬ 
ciwnej stronic ziemi, to mieszkańców owe¬ 
go lądu nazwiemy antypodami czyli prze- 
Cłwno&nymi . 

Antyseptyczne środki albo prze¬ 
ciw gnilne — zabezpieczają tkanki orga¬ 
niczne od gnicia. Należą do nich: sole 
rtęciowe, sole miedzi, cynku, ołowiu, sre¬ 
bra, arszeniku; eter, alkohol, chloro¬ 
form, karbol, kreozot, garbnik, chlor 
i niektóre olejki lotno, np. miętowy. Środ¬ 
ki A. znane były już w starożytności. 
Egipcyanio używali ich do balsamowania 
zwłok. Obecnie używano są w wielu rze- 
miosladi. i przemyśle, w salach anato¬ 
micznych, w garbarstwie, do konserwo¬ 
wania mięsa, drzewa i t. p,, także przy 
opatrywaniu ran. Do leonserwów uży¬ 
wamy środków nuty sep tyczny cli nietru- 
jących, jakoto: soli, cukru, octu, alko¬ 
holu, saletry. Najsilniejszym ze środków 
antyscptycznych jest sublinmt (sól rtę¬ 
ciowa). 

Antyspastyczne cz. antyspazma- 
tyCZne środki uspokajają zaburzenia 
systemu nerwowego. Są nimi: kamfora, 
eter, sole cynkowe, sole srebra, miedzi, 
przetwory bromowe, asafetyda, kwiat po¬ 
marańczowy, kwiat laurowy, ambra, pi¬ 
żmo i wiele innych. Używają, ich przeciw 
spazmom, konwulsyom, ncwralgiom. 

Anyż — p. Bie drżenie c . 

Aorta —główna tętnica ciała ludzkie¬ 
go—p. Tętnica . 

Apatya — ogólno zmniejszenie się 
wrażliwości na ból i rozkosz — towarzy¬ 
szy zazwyczaj zwątleniu lub upośledze¬ 
niu stanu umysłowego, a często i fizycz¬ 
nego. Człowiek apatyczny nie ma inioya- 
tywy, niczego nic pożąda gorąco, ani toż 
od niczego nie usiłuje się zabezpieczyć; 
zwłaszcza zaś nie jest zdolny do trwałych, 
energicznych w tym celu wysiłków; dobry 
humor i ożywienie są mu prawie obce. 
Apatya znamionuje nieraz idyotów; także 





r 


29 




«>< 




A N T Y LOP Y. 



Fig. 50. Gazella Arabska (wys. 0,00 m.), 




Fig. 00. Gnu (wyn. 1,20 ni.). 
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właściwą jest niektórym rodzajom obłąka¬ 
nia. Częstokroć zdarza się po chorobach 
długo trwały cli i wycieńczających. Jako 
objaw zniechęcenia i gnębiącego poczucia 
własnej bezsilności bywa następstwem cięż¬ 
kich i niepomyślnych walk z przeciwno¬ 
ściami i twardymi warunkami życia. Wre¬ 
szcie łączy się z pod u padaniem duchowcm 
przy uwiądzie starczym. 

Apatyt C'/j, mylnlk — minernl, kiy- 
stali żujący się w sześciokątne graniasto- 
słupy, lecz znajduje się i w bezkształtuycli 
bryłach. Barwa biała, szparagowo-ziclo¬ 
na lub fioletowo-niebioska. W tabliczce 
twardości Moosa (p. własności minerałów) 
zajmuje piąte miejsce. Składa się z fo¬ 
sforanu i chlorku wapnia. Używa się za 
nawóz fosforowy. Zbita, ziemista odmia¬ 
na apatytu nazywa się fosforytem. 

Apetyt (łaknienie), jako objaw mi¬ 
tu ni lny chęci przyjęcia pożywienia jest 
pierwszym stopniom uczucia głodu i ozna¬ 
ką pomyślnego stanu zdrowia. Kcgu lanie 
życic, umiarkowanie pod każdym wzglę¬ 
dem sprzyja apetytowi; rozrywki, gimna¬ 
styka, sport, i świeżo powietrze zaostrzają 
go. Potrawy powinny być urozmaicone, 
a godziny przyjmowania posiłku ściśle 
oznaczone. Niekiedy apetyt staje się zbyt 
silnym (Jhtlcmia)\ widzimy to przy cu- 
kromoczn, gastralgii, obłąkaniu, robakach 
i t. ]). Częściej zdarza się, że apetyt gi¬ 
nie, a na jego miejscu zjawia się niechęć, 
a nawet wstręt do jedzenia; zależy to albo 
od choroby, rozwijającej się w organizmie, 
lub od prze pracowali i a, zmęczenia, nadu¬ 
żyć, siedzącego życia i t. p. Usunięcie 
przyczyny i rozsądna hygiona przywraca¬ 
ją apetyt. W niektórych chorobach istnie¬ 
je apetyt na rzeczy niestrawne (wapno, 
kreda, ołówki), a nawet wstrętne i szkodli¬ 
wo (np. w obłąkaniu). 

Aphelium — p. Apsydy . 

Apogeum — p. Perigeum . 

Apollo — okazały motyl dzienny; 
(fig. (>2) skrzydła białawo; przednie pół¬ 
przezroczyste z czarnomi plamami; na 
każdom z tylnych po 2 czerwone plamy, 
czarno obwiedziono. Zamieszkuje okoli¬ 
ce górzyste. Pojawia się w lipeu i sier¬ 
pniu. Gąsienica aksamitno-czarna z czer- 
wonemi plamami. 

Aponewroza -błona otaczająca mię¬ 
śnie. Każdy mięsień ma swą oponowrozę, 
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przechodzącą u końca jego w ścięgno, 
za pomocą którego mięsień jest przycze¬ 
piony do kości. 



Mg. 02. Apollo. 

Apopleksya •—nagła przerwa dzia¬ 
łalności mózgowej, z zachowaniem krąże¬ 
nia krwi i oddychania, występująca sku¬ 
tkiem poważnych zaburzeń mózgowych. 
Najczęstszą przyczyną A. jest pęknięcie na¬ 
czynia krwionośnego w mózgu i wylew 
krwi do mózgu. Przy apopleksyi serce 
bije Hi lnic, przy omdleniu zaś (bozkrwi- 
stość mózgu) bardzo słabo. Każonego 
apopleksyą należy rozebrać i ułożyć na 
łóżku z głową podniesioną, w pokoju do¬ 
brze przewietrzonym; zastosować lewaty¬ 
wy ze słonej wody, na karku stawiać sy- 
napizmy, pijawki za uszami. Apoplcksyę, 
po kilku minutach lub godzinach koń¬ 
czącą się śmiercią, zwiemy piorunującą; 
w innych przypadkach świadomość po¬ 
wraca, lecz pozostają porażenia (paraliże) 
jednej połowy ciała, ustępujące powoli lub 
pozostające do końca życia. Ataki Ą. po¬ 
wtarzają się zwykle w mniejszych lub 
większych odstępach czasu. 

Apretura. — Tak zowią w przemyśle 
tkackim szereg czynności, które mają na 
celu nadanie tkaninom surowo wyrobio¬ 
nym, wybliehowimym i u farbowanym osta¬ 
tecznego pięknego wyglądu—więc nadanie 
odpowiedniego połysku, mocy, ścisłości, 
czystości, miąższości etc. W tym. celu 
surowa tkaninę czyszczą, uwalniają od 
tłuszczów, supłów, nitek niepotrzebnych, 
paździerzy, piorą, usuwając przypadkowo 
plamy i zbrndzonia, krochmalą, gumują, 
suszą, prasują,nadając jednocześnie odpo¬ 
wiedni polysk.Wszystkich tych czynności 
dokonywają przy pomocy spccyalnie 
w tym celu zbudowanych maszyn. Na 
ogól wziąwszy, tkaniny kosztowno, jak 
atlas prawdziwy, aksamit prawdziwy, ro- 
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bionc są tak starannie, że apreturzc nic 
podlegają. Natomiast najsilniej apretu¬ 
rują się tkaniny liche, rzadkie, bawełnia¬ 
ne, które, oprócz wyprania, wyprasowa¬ 
nia etc., podlegają jeszcze t. zw. opcracyi 
wzmacniania, t. j. wtłaczania między 
oczka tkaniny masy apreturowej, skła¬ 
dającej się z miałko sproszkowanego kao¬ 
linu, gipsu, kredy, szpatu ciężkiego, roz¬ 
robionych klejem, dekstryną, mydłem. 
Ta masa nadaje tkaninie spoistość i cięż¬ 
kość. A pretora w lichych tkaninach 
bywa często pokrywką, pod którą kryje 
się zwykłe zafałszowanie. Niekiedy nprc- 
tura wynosi 54$ wagi tkaniny. Najszko- 
dliwicj działa napajanic tkanin, w celu 
powiększenia ich wagi, roztworami soli 
glauberskiej: tworzące się we włóknach 
kryształki rozrywają jq, osłabiają, sku¬ 
tkiem czego tkanina, wyglądająca na oko 
dobrze, rozłazi się w palcach zaraz po 
pierwszem praniu. 

Aprosze — przykopy , rowy oblęźni- 
cze, prowadzone skrycie, łamaną linią, 
w kierunku umocnionej pozycyi nieprzy¬ 
jacielskiej (np. fortecy), mające służyć za 
drogę dla pionierów, prowadzących robo¬ 
ty oblężniczc, a ewentualnie dla wojsk, 
idących do szturmu. 

Apsyda — głęboka, półokrągła skle¬ 
piona nisza (fig. Oli), spotykana często ja¬ 


rozmiary miała w bazylice rzymskiej. Po¬ 
zostawiono ją w kościołach chrześcijań¬ 
skich, stawianych pierwotnie na wzór ba¬ 
zylik, jako wgłębienie, kończące główną 
nawę (rzadziej poprzeczną), w którem 
pierwotnie stał ołtarz. Kiedy następnie, 
przez przedłużenie nawy głównej, stwo¬ 
rzono prezbiterymu, apsyda znalazła się 
po za wielkim ołtarzem i wraz z prezbi- 
teryum służy za miejsce modlitwy dla du¬ 
chowieństwa. 

Apsyrly — Droga, po której biegnie 
planeta naokoło słońca ma postać elipsy. 
Słońce nic znajduje sio pośrodku elipsy, 



Fi#. (W. rt—Apsyda 
widziana z wnętrzu 
kościoła. 


Fi^. (55. A i P — apsydy: A — nphfilimn, T — 
periholiuin, S — słońce, ASP — linia ap.sydńw. 

ale w jednem z jej ognisk. Skutkiem te¬ 
go planeta znajduje się raz dalej, drugi 
raz bliżej słońca (lig. 05). Punkt, w któ¬ 
rym planeta jest najdalej od słońca, zo¬ 
wie się aphelinm (ezyt. afelium); prze¬ 
ciwległy punkt, w którym pla¬ 
neta jest najbliżej słońca, nazy¬ 
wa się pcnhclium . Zamiast ap he¬ 
li///n mó-wimy także punkt od - 
słoneczny ; zamiast perihelinm — 
punkt przyślą ncczny. Per i helium 
i aplieliuin nazywają się apsyda- 
?ni y a linia łącząca te dwa pun¬ 
kty — linią apsydów. 

Apteczka domowa — p. 

Lekarskie środki domowe. 

Aptekarskie wagi p. 

Metrologia. 

Aptekarskie znaki i skró- 

bazyliki, a -Jałtnjisyja, CCIlia—liaroooptftch używanemu 

o<lnxiolorui ilwornn schodami od prr«bj- ... u. = 

immiiu, kutrem itol otton. u |ofo> ® ' n tplwIrtWi S uneyu; 

jmoh apsydy znajduje hm; pięć okien, 3—drachma; () — skrupili; gr.~ 
n nj czyści ej bu rdzo wydliiżoiiyeh 1 zaojm- (co do znaczenia tych wv- 

U ' s!,inyd ‘ w kolorowo Mjrbjr. Metrologia)-, s lub S ' 



Fiu- 0*1. Plan I 


ko zakończenie tylnej ściany budowli 
rzymskich i późniejszych (bazylik, świą¬ 
tyń, pałaców, łaźni, etc.). Największe 


aa lub ana — każdego (ze środków 
przepisanych) po ...; Kp, — wziąć; q.s. 
ilo należy; git. — kropel; AL D. S. •— 
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ma byc zmieszane, wydano i zaznaczono; 
JX .S\—dać, zaznaczyć. 



Ar —■ p. Metrologia . 

Ara — jest to jedna z większych 
papug, odznacza 
się dużym gru¬ 
bym dziobem,' za¬ 
krzywionym za¬ 
raz od nasady, 
nagimi policzka¬ 
mi. długim ogo¬ 
nom i jaskrawem 
ubarwieniem ( Ara 
czerwona, błęki¬ 
tna, zielona, czar¬ 
na). A. zamie¬ 
szkuje Ameryko 
zwrot n i k ową, 
u nas często ho¬ 
dowana w kla¬ 
tkach (fig. !)(>). (i(i - Ara * 

Arabesk —w ściślcjszem, pierwotnem 
znaczeniu jest to malowana lub płasko 
rzeźbiona ozdoba, utworzona jedynie 
z linii geometrycznych, prostych i krzy- 



Fig. C7. Arabesk. 


wveh, różnie ułożonych i pokombinowa¬ 
nych z sobą w jedną estetycznie zamknię¬ 
tą całość (fig. (57). A. wymyślili Arabowie 
i od nich otrzymał swą nazwę. Dziś ara- 
beskiem oznaczają każdy ornament, skła¬ 
dający się przeważnie z gwiazd, esów, kół, 
linii i pól geometrycznych, bezkolorowych 
lub zakolorowanych, oraz z kształtów ro¬ 


ślin nych i zwierzęcych fantastycznie po¬ 
zmienianych. 

Aragonit — minerał, bardzo podobny 
do wapienia, lecz różniący się od niego 
budową włóknistą, promienistą lub łyko¬ 
watą. krystalizuje się w nierównoboezne 
sześciokątne slupy., Z odmian aragonitu 
najważniejsze są: Żelazne korale, mające 
postać krzaczków o bardzo powikłanych 
gałązkach białego koloru (fig. OS). Źr jdle- 
niec, składający się z plateczków i tabli¬ 
czek barwy żółtawo-brmmtnej, pokrywa 
osadem swoim przedmioty włożone w źró¬ 
dła wapienne, przyezem przedmioty tc 



Fig. 118. Korale żelazne. 



zachowują kształt pierwotny. Groszko- 
wiec(fig.t>b),ma budowoikrowatą; w prze¬ 
cięciu przedsta¬ 
wia się jak zbiór 
koncont rycznycjh 
kółeczek. Skład 
chemiczny arago- 
niUi jest ten sam 
co wapienia (wę¬ 
glan wapnia). ()- 
szlifowany używa 
sic jako natural¬ 
na mozajka do 
wykładania dro¬ 
bnych przedmio¬ 
tów. 


Fig. (11). Groszkowiec. 


Arak — mocny napój wyskokowy, 
przygotowywany przez fcrmentacyę ryżu. 
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Zapach i smak nadają mu olejki etery¬ 
czne, tworzące sic naturalnym sposobem 
przy fcrmcntacyi. Bywa zafałszowany 
okowitą i eterami. Odmiany: czerwony, 
pospolitszy i biały o słabszym zapachu, 
ale przedniejszcgo gatunku. 

Araukarye (fig. 70) — rodzina drzew 
szyszkowych; są to wspaniale i olbrzymie 
drzewa o gęsto skupionych szpilkach 
i szyszka cli niekiedy bardzo wielkich, do¬ 
chodzących wielkości głowy ludzkiej. Ro¬ 
sną przeważnie w Ameryce Południowej 



Fig. 70. Araukarye. 

i Australii. Drzewo białe, żyłkowane, zda¬ 
tne na budulec; nasiona, podobne do mi¬ 
gdałów, są jadalne. Wszystkie gatunki A. 
bywają hodowane w cieplarniach, jako 
drzewa bardzo ozdobne. 

Arbuz — p. Kawon. 

Archimedesa prawo.— Przedmiot 

zanurzony w wodzie staje sic lżejszym, 
gdyż woda usiłuje wypchnąć go na "po¬ 
wierzchnię, Tę stratę ciężkości określa pra¬ 
wo Archimedesa (uczony Grek w 3-ini 
wieku przed Chr.) tak brzmiące: ciało za¬ 
nurzone w cieczy traci na swej wadze, tyle , 
ile waży ciecz wypchnięta. .Jeżeli ciało jest 
lżejsze od wody, natenczas wypłynie ono 
lyi powierzchnie i wynurzy się o tyle, 
ażeby waga wody wypchniętej przez za¬ 
nurzoną część tego ciała była równą wa¬ 
dze ciała; jeżeli ciało zanurzone w wodzie 
waży tyle, ile waży woda wypchnięta, na¬ 
tenczas możemy jc pogrążyć do glęboko- 
Encyklupwlya ilustrowana wiadomości pożyte* 


ści dowolnej i ono ani na powierzchnię 
nic wypłynie, ani na dno nie opadnie; • 
jeżeli wreszcie jest cioższt* od wody, 

natenczas pogrąży się na dno, ale i wtedy 

* ' i 



Fig. 71. Prawo Archimedesa. A—jajo świeżo 
w woclzio czystej tonie, gdyż jest od niej cięższo, 
li—w wodzie mnlo ościowej pozostaje w głębo¬ 
kości dowolnej, gdyż ma ciężkość równą wo¬ 
dzie. (’ — od wody mocno osolonej jest lżejsze 
i wypływa wa jej powierzchnię. 

będzie lżejsze, niż było na powietrzu, 
o ezem łatwo sic przekonać, gdy np.^ zwa¬ 
żymy kawałek żelaza na szalce, a nastę¬ 
pnie ten sam kawałek uczepimy u tale¬ 
rzyka szalki na cienkiej, dostatecznie 
długiej nitce, podstawimy naczynie z wo¬ 
dą tak, aby się zanurzył ów kawałek 
żelaza i zważymy go ponownie. Taż 
sama zasada stosuje sio do wszelkich 
płynów: kamień w wodzie tonie, gdyż 
jest od niej cięższy, a w rtęci pływa na 
powierzchni; jaje w wodzie czystej idzie 
na dno; w lekko osolonej zanurzyć je mo¬ 
żna do głębokości dowolnej i tam się za¬ 
trzyma; w silnie słonej pływa (fig. 71). 
Ciało ludzkie i zwierzęce, drzewo, oliwa 
pływają po wodzie, gdyż są od niej nieco 
lżejszo. 

Archimedesa śruba — p. Śruba. 
Archipelag (\vie]owysep)._Nicwic- 

le jest wysp wznoszących się ponad powierz¬ 
chnię oceanu samotnie; zwykle kilkana¬ 
ście^ albo nawet kilkadziesiąt większych 
i mniejszych wysp leży w pobliżu siebie, two¬ 
rząc gromadę zwaną archipelagiem (fig. 72). 
A. niekiedy tworzy wygięty łańcuch, 
jak np. Wyspy Ku rylskie. W tym ostatnim 
wypadku należy uważać go za pasmo gór 
lub wzgórzy, sterczących nad poziomem 
oceanu. W geografii wyspy, tworzące A., są 
zwykłe objęte jedną wspólną nazwą, jak' 
np. Antyllc, Farocr, Nikobary, San (lwich, 
Soszelłe, Karolińskie. Każda jednak więk¬ 
sza wyspa ma także swoje własne na¬ 
zwisko, np. Kuba, Jamajka, Jawa i t. p. 
Wyspy, wchodzące w skład danego A., 
nyrh, 
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posiadają zwykle wspólne pochodzenie 
geologiczne, jednakowy klimat, faunę 
i floro. 



ku 

się 

na 


Fig. 72. Widok archipelagu h vol tToiseau. 

Architektonika jest, sztuki* składa- 

nin, spajania, wiązania etc. z sobą mato- 
ryatów budowlanych celem wzniesienia 
z nich możliwie trwałej budowy. Arehi- 
tektoniki rzeczą jest badać te materyaly 
ze względu na ich trwałość i obmyślać 
konstrukeyę budynku z punktu widzenia 
mocy i trwałości; jest to więc technika 
budowania, stanowiąca gałąź rozleglojszej 
nauki budownictwa*, której prócz powyż¬ 
szych zadań ma jeszcze na względzie za¬ 
stosowanie budowli do jej celów, nadanie 
jej kształtów estetycznych i t. <1. 

Architektura — p. Budownictwo . 

Architraw lub nadsłupie — belka, 

pokrywająca i łącząca w rząd ustawione 
kolumny budynku stylów klasycznych, 
która służy zarazem za oparcie bel tom 
poprzecznym i dachu. Belka ta, archi¬ 
traw (lig. 73) stanowi oddzielną część w kon- 
strukcyi budynku, bywa tedy wyodręb¬ 
niana oddzielną ornamcntacyą; bezpośred¬ 
nio na nim łożący fryz w celu odróżnie¬ 
nia od architrawu—bywa zazwyczaj ozdo¬ 
bni oj szvm. Architraw spotyka Hię w bu¬ 
dowlach stylu greckiego i rzymskiego 
oraz renesansowych i w baroku, a także 
w nowoczesnych budowlach o stylu mię- 
szunytn: zawsze jest on częścią fasady, 
łożącą na abaluisio kapiteli czy to kolu¬ 


mnowych, czy pilastrowych. Przy orna¬ 
mentowaniu dzisiejszych miejskich do¬ 
mów mieszkalnych nic ma on już związ¬ 
ku z konstrukcyą budyn¬ 
ku i staje się prostą or- 
namentacyą, przylepioną 
na gładkim murze. 

Archiwolta — ozdo¬ 
ba ardńtcktoniczna, bę¬ 
dąca łukicm różnej krzy¬ 
wizny lub kombinacyą kil¬ 
ku łuków (co zależy od 
stylu budowli), biegną¬ 
cych po brzegu krzywoli- 
nijnego otworu budowli 
(okna, drzwi, arkady) po 
stronic frontowej. Archi¬ 
wolta może być różnej sze¬ 
rokości, różnej wypukło¬ 
ści, posiadać mniej lub 
więcej bogato profilowa¬ 
nie*, ozdabianą bywa kar- 
nosami, plecionkami, ocz¬ 
kami — w stylu gotyckim 
i figurami. Achiwoltę półkolistą w sty¬ 
lach klasycznych przerywa często w środ¬ 


ki ucz*. Boki archiwolty opierają 
bądź na kapitelach, pi las trach, bądź 
ramie okna, jak to ma miejsce na 



Fig. 71). rt—Areliltniw. 

załączonym rysunku fic. 74 , przedstawia¬ 
jącym najprostszą półkolistą ar chi woltę 
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z kluczem, zdobiącą otwór okna i opiera¬ 
jącą się na jego ramie. 



Arcydzięgiel - p. Dzięgiel. 

Areka (Żuwna) — palma, rosnąca 
w Azyi południowej (w Indyacli, na Ccy- 
lonic); dosięga 10 m. wysokości; liście 
mają do 4 m. długości; wydaje co rok 
400—800 owoców, których nasiona zam¬ 
knięte w twardej łupinie, zwane orze¬ 
chami, są przedmiotem rozległego handlu 
w Azyi; liście A. wraz z orzechami służą 
do przyrządzeniu betelu *. Dostarcza też 
gumy, zimnej pod nazwą katechu , używa¬ 
nej do garbowania, do farbowania tkanin, 
także jako lekarstwo ściągające. Katechu 
służy także za przyprawę, dodawaną do 
betelu. 

Areometr jest przyrządem do mierze¬ 
nia gęstości (tęgośei) rozmaitych płynów. 
Arcomctry bywają różnej budowy. Naj¬ 
łatwiejsze w użyciu, a stąd i najpowsze¬ 
chniejsze, są areometry o ci ('Mrze stałym , 
wynalezione przez Ba minogo, aptekarza 
w Paryżu. Areometr Buuindgo (fig. 75) 
składa się z części szklanych: rurki, 
gaiki pustej i gałki obciążonej śrutom 
lub rtęcią. Obciążenie służy do tego, 
aby areometr, pływając w cieczy, zacho¬ 
wywał położenie pionowe. W rurce jest 
umieszczona pouziułka czyli skala. Tm 
gęstszy, czyli im bardziej stężony jest roz¬ 
twór, tern areometr mniej się w nim za¬ 
nurzy. Za pomocą arcometru poznajemy 
stężenie soli (np. w kąpielach słonych), 
stężenie kwasów w roztworach, gęstość 


mleka, stopień rozcieńczenia spirytusu 
wodą i t. ]). Podziałka jest zastosowana 
do przeznaczenia arcometru. A. zastoso¬ 
wane do mleka zowią się laktoinetramiy do 
spirytusu— alkoholometrami. t? nas naj- 
używańszy jest alkoholometr Trallcsa 
(fig. 7(3), oznaczający procent zawartości 
czystego, bezwodnego spirytusu. Jeżeli A. 
zanurza się w wódce np. do miejsca ozna¬ 
czonego na podziałcc lićSfcą*30, to zna¬ 
czy, żo w 100 częściach wódki jest 30 
części (objętości) spirytusu czystego, bez¬ 
wodnego, a 70 wody. Wskazania alko¬ 
holometru zależą w wysokim stopniu od 
temperatury; im cieplejszy jest płyn, tein 
jest rzadszy, tem głębiej więc alkoholo¬ 
metr w nim się zanurzy. Zwykle alkoho- 


c 


Fig. 75. Areometr. Fig. 7G. Alkoholometr, 
lometry tak są urządzane, aby właściwe 
wskazania dawały w temperaturze poko¬ 
jowej (12,5° lióaumura, czyli 15,G Ccl- 
syusza). 

Arfa Eolska — jest to instrument 
w kształcie arfy, tylko mały, z denkiem i 
strunami. Wystawiony w miejscu wictrz- 
nem, wydaje chaotyczno dźwięki i szme¬ 
ry, wprawdzie lekkie, ale dla wykształco¬ 
nego muzykalnie ucha pełno dziwnych 
melodyi, harmonii niespodziewanych. Coś 
podobnego słyszeć można w szumie la¬ 
sów, w szemraniu fontanny w nocy, 
w wyciu wichru w kominie etc. Fig. 77 
przedstawia instrument złożony z dwóch, 
schodzących się z sobą wierzchołkami 
rożków, w których, zamiast strun, znaj¬ 
dują się cienkie języczki metalowe, takie 
same, jak w zwykłych harmonikach dzię- 



9D 

30 

70 

GO 

50 

;<9 

-30 

20 


Ul 

: o 



i 









































AttU 


30 


A TIK. 


cinnyeh lub instrumentach języczkowych. 
Instrument ten zowie się harmoniką po¬ 
wietrzną; nazywają go także ar tą eolską; 



Fig. 77. Harmonika powietrzna, 
zwana także? Arfą eolską. 

wystawiony na wiatr wydaje przyjemne 
dźwięki, podobnie jak aria eolska. 

Argon — pierwiastek chemiczny, nie¬ 
dawno odkryty przez Itamsay^ i llay- 
loigh’a—znajduje się w powietrzu atmo¬ 
sfery eznem, z którego po raz pierwszy zo¬ 
stał otrzymany, jak również i w niektó¬ 
rych rzadko spotykanych minerałach. Da¬ 
wniej uważano go za azot, (lo którego pod 
pewnemi względami jest zbliżony. Argon 
jest to gaz bez barwy, zapachu i smaku; 
rozpuszcza się w wodzie; wstępuje bardzo 
trudno w połączenia z innymi pierwiast¬ 
kami, z powodu czego otrzymał nazwę 
argon (leniwy). Berthelot połączył go 
z benzyną przy pomocy iskry elektry¬ 
cznej. Własności jego są jeszcze mało 
poznane. Prof. Olszewskiemu w Krako¬ 
wie udało się go skroplić. 

Argonauta (zoo!.) — p. Żeglarck. 

Argus — mały motylek dzienny; ma 
skrzydła z wierzchu koloru żywo-błękitne- 



Flg. 76. Argus (i>tnk, długość 1,75 m.). 

go z czar nem i plamkami, czarną obwódką 
i białą frondzelką na brzegu, od spodu 


zaś siwawo-białc w oczkowało kropki. 
Samiczka barwy brunatnej. Motyl lata 
w lipcu i sierpniu; zielona, wypukła gą¬ 
sienica A. przebywa na liściach esparcety, 
nostrzyka i innych motylkowych roślin. 

Argus— ptak kurowaty, spokrewniony 
z pawiem, (fig. 78) zamieszkuje lasy wysp 
Zundzkich i Malakki; samiec o przepy- 
sznem upierzeniu, wid oczu cm szczegól¬ 
nie przy rozwiniętych skrzydłach i roz¬ 
postartym ogonie: przeważa tło bronzowe 
z oczkami o atłasowym połysku. 

Ariergarda — p. Awangarda ,. 


Aristolochia cz. kokornak _ ro¬ 
dzaj roślin z rodziny koko rn ako waty eh. 
Liczne gatunki jego 
rozpowszechnione są 
w gorących i umiar¬ 
kowanych krajach 
półkuli północnej. 

Z gatunków, Ame¬ 
ryce północnej wła¬ 
ściwych, u nas hodo¬ 
wana w ogrodach A. 

Si pil o cz. koko rn ak 
lewarowy (fig. 70). 

Obsadzają nim alta¬ 
ny, gdyż należy do 
roślin wijących się. 

Kwiaty ma zewnątrz 
ziolone, wewnątrz 
brudno-purpurowc, jakby siatką przykry¬ 
to, z postaci przypominają fajeczkę. Nie¬ 
które gatunki A-i używają się w medy¬ 
cynie (A. clematitis — p. Kornak pospo¬ 
lity). 



Fig. 70. Aristolochia 
Slpho <17.. Kokornak le¬ 
warowy. 


Arkada— jest to luk sklepiony, wspar¬ 
ty na dwócli kolumnach, filarach lub 
pilnstraeh. llząd arkad, połączonych 
sklepieniem, tworzy przejście, rodzaj ko¬ 
rytarza, którego jedna lub obie ściany 
utworzono są z kolumn, filarów etc. Je¬ 
żeli taki rząd arkad znajduje się na. pię¬ 
trze, wówczas nosi nazwę galery i, jeżeli 
obiega budynek naokoło — krużganku. 
Arkady mogą być połączono bokiem, 
wówczas tworzą typ budynku, sjjotykany 
najczęściej w akweduktach rzymskich 
i w wiaduktach dzisiejszych. W tych 
ostatni cl i widzimy niekiedy kilka piętr 
takich arkad, ustawionych jedne na dru¬ 
gich, Arkada znaną była już w In- 
dyaeh starożytnych. Używali jej Gre¬ 
cy i Kzymianie — szczególniej ci osta¬ 
tni — bardzo obficie. Występujo ona 
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w kościołach, dziedzińcach klasztornych, 
pałacach, tworząc nawy, korytarze, przed¬ 
sionki etc. Niekiedy arkady używają jako 


Fig. 80. Arkady. 

czystej dokoracyi — jest ona wtedy raczej 
imitacyą arkady. 

ArktyCZny —położony w pobliżu bie¬ 
guna północnego ziemi. Mówi się ocean 
ark tyczny, ziemio ark tyczne, w przeci¬ 
wieństwie do autorktycznyeh, t. j. do ziem 
lub mórz, położonych w sąsiedztwie bie¬ 
guna południowego naszego globu (p. 
ziemia ). 

! ' Armadil (zool.) — gatunek pancerni¬ 
ka*, wielkości pośredniej między zającem 
a królikiem (fig. 81). Posiada pancerz nie¬ 
ruchomy, wyjąwszy 0 pierścieni pośrodku 
ciała, które mu umożliwiają zginanie się. 



Fig. 81. Pancernik Armadil 

(dług. 0,40 cm. i ogon 0, 20 cm.). 


Zamieszkuje Amerykę południową. Dzień 
spędza w norze, w nocy żeruje. Karmi 
się przeważnie owadami. Dostarcza sma¬ 
cznego mięsa. Nazwa «Armadil» pocho¬ 
dzi z hiszpańskiego i znaczy «opancerzo¬ 
ny*; niektórzy zoologowie tę nazwę rozcią¬ 
gają na wszystkio pancerniki wogóle. 

Arnika — p. Po mor nik górny. 

Arrow-root — gatunek mączki po¬ 
dobnej do mączki kartoflanej, otrzymuje 
się z kłączy* rozmaitych roślin podzwro¬ 
tnikowych, głównie zaś z Maran ty trzci¬ 
nowatej, rosnącej na AntylJiich. Po ugo¬ 
towaniu z mlekiem i cukrem Hłuży za 
pożywny pokarm dla dzieci. 

Ar86n — motaloid*,symbol chemiczny 
As. Należy do pierwiastków grupy azo¬ 


towej. W przyrodzie rzadko znaleźć go mo¬ 
żna w stanie czystym; najczęściej występu¬ 
je w postaci związków z siarką jako mine¬ 
rały: aurypigment i realgar; z siarką 
i żelazem jako mispikiel; z siarką, że¬ 
lazem i kobaltem jako błyszcz kobal¬ 
towy etc. W małych bardzo ilościach 
A. znajduje się prawic wszędzie; znaj¬ 
dywano go we wszystkich prawic źró¬ 
dłach mineralnych. Posiada metali¬ 
czny wygląd, połysk niczardzcwiałcgo 
żelaza; tak jest kruchy, że daje sio 
utrzeć na proszek, który używa się 
jako trucizna na muchy. Otrzymać 
go można bądź przez sublimowanie* ro¬ 
dzimego arsenu, bądź przez wygrzewanie 
jakiej rudy, przyczcm A. ulatnia sio i osia¬ 
da następnie w postaci czarnej, metalicznej 
warstwy. Czysty A. nic jest trujący i bar¬ 
dzo małe ma zastosowanie. Natomiast 
jogo związki, szczególniej z tlenem, są nad¬ 
zwyczaj silnemi truciznami. Jednym 
z nich jest trójtlenek arsenu, pospolicie 
arszenikiem zwany, przedstawia się w po¬ 
staci białego, krystalicznego proszku lub 
też szklistego ciała, rozpuszcza się w wo¬ 
dzie bardzo trudno. Otrzymuje się przez 
prażenie arsenu lub rud jego w przystępie 
tlenu powietrza. Arażeni k znajduje się 
w wielu źródłach mineralnych; ludność 
niektórych okolic Tyrolu, obfitującego 
w wody arszenikowc, tak się do tej tru¬ 
cizny przyzwyczaja, jak inni do opium 
lub tytoniu: może ona pić bez żadnej 
szkody wodę, która nicprzyz wyczajony eh 
przyprawia o śmierć lub ciężką chorobę. 
Najlepszą odtrutką przeciwko zatruciu 
się arszenikiem jest świeżo przygotowany 
wodan żelaza: mają go w aptekach pod 
nazwą ^antidotum arscnici*; przy zada¬ 
niu tego środka tworzy się w żołądku po¬ 
łączenie arszeniku z żelazem, które, jako 
nierozpuszczalne, nic dostaje się do 
krwi, lecz zostaje wraz z kalem wyrzu¬ 
cone. Środka tego używać należy po 
łyżce stołowej co 5 minut. Każda łyżka 
zobojętnia blizko gran arszeniku. Gdyby 
tego antydotu nic było pod ręką, należy 
dawać mngnczyę paloną po łyżce co 3—2*0 
minut i do picia znaczną ilość mleka 
z białkiem. Unikać wtedy kwaśnych na¬ 
pojów, węglanów, alkalii i salmiaku. Sym- 
ptomaty otrucia są następujące: biegun¬ 
ka, gwałtowny ból w dołku, tętno przy¬ 
spieszono i zaledwie fryczuwulno, skóra 
zimna, chociaż chory czuje gorąco, szyb¬ 
ki upadek sił, omdlenie, drgawki. Śmierć 
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następuje bądź przez uszkodzenie żo¬ 
łądka i kiszek, bądź przez porażenie 
serca, płuc, mózgu. W przemyśle arszo- 
nik ma dość obszerne zastosowanie: roz- 

S uszczony w glicerynie, używa się przy 
rukowaniu tkanin; klaruje szkło, używa¬ 
ją go przeto przy fabrykacyi szkła kryszta¬ 
łowego, dodając do stopu trochę arszeni- 
ku; daje barwne połączenia z siarką, two¬ 
rząc dwie piękne, lecz trujące farby: żół¬ 
ty auripigment i pomarańczowy realgar; 
zaś z miedzią i kwasem octowym daje 
piękną, lecz trująca zieloną farbę, znaną 
whandlupod nazwą zieleni szwnjnfurckiej. 
Jako środek trujący, a więcantyscptyczny, 
używa się przy wypychaniu zwierząt. Z in¬ 
nych związków arsenu należy wymienić 
zabójczy arsenowodór lub arsen i ak—gaz, 
będący połączeniem arsenu z wodorem. 
Związek ten ma smutną knrtę^w historyi 
chemii: przez nie¬ 
go, przy badaniu 
związków arsenu, 
poniosło śmierć 
kilku już chemi¬ 
ków, między in¬ 
nymi G e h 1 o u 
z Monachium. 

Najprawdopodo¬ 
bniej trująco dzia¬ 
łanie tapet, bar¬ 
wionych związka¬ 
mi arsenu, jest 
skutkiem tworze¬ 
nia się arsenia- 
ku, nie zaś skut¬ 
kiem opadającego 
z tapet pyłu farb arsenowych, jak to przy¬ 
puszczają. Arszenik w bardzo małych da¬ 
wkach, stosowany jako środek leczniczy, 
poprawia sprawę odżywiania i stan ogól¬ 
ny zdrowia; konie pod wpływom zada¬ 
wanego arszenik u poprawiają swój wy¬ 
gląd zewnętrzny. Arszenik bywa zalecany 
w uporczywych ziarnicach, w zastarzałych 
chorobach nerwowych, przy zakażeniach, 
w uporczywych chorobach skóry. 



m- 


Ar8enał — zbrojownia, skład broni, 
amunicyi i muteryalów wojennych, na po¬ 
trzeby różnych rodzajów wojsk. l ł rzy 
arsenałach znajdują się zwykle fabryki 
i warsztaty broni, oraz lawet, wozów, 
pontonów i t. p. Arsenały często bywa¬ 
ją muzeami broni. 

Arszenik ~|>. Arsen. 


Arterye—p. Tętnice. 

Artezyjskie studnie — są to wy¬ 
tryski przez otwory w ziemi wywiercone. 
Woda deszczowa oraz woda z rzek, jezior 
i t. d. przenika ziemię, dopókąd nie na¬ 
trafi na pokład nieprzemakalny np. gli¬ 
niasty. Zdarza się, żo między dwoma po¬ 
kładami nieprzemakalnymi jest pokład 
przemakalny np. piasku i żc to wszystko 
ma postać olbrzymiej miednicy o wynie¬ 
sionych brzegach (fig. 82). Woda, która 
od brzegów ścieka do dna takiej miedni¬ 
cy, tryśnic w górę, jeśli wywiercić cło te¬ 
go dna otwór. Aby skorzystać z siły wy¬ 
trysku, obudowują go dokoła i zamykają 
w rurę, a tryskającą wodę zbierają w rc- 
zerwonr i z niego rozprowadzają według 
potrzeby. Studnie takie znano były 
w starożytnym Egipcie i w Chinach. 

W Europioo nich 
pomyślano naj¬ 
pierw we Francy i, 
w dawnem hrab¬ 
stwie Artezyj¬ 
ski cm cz. Artois 
(czyt. A r t u a), 
gdzie grunt w są- 
siedztwio okolic 
górzystych bar¬ 
dzo był do budo¬ 
wy takich stu¬ 
dzien odpowiedni. 
Do najsłynniej¬ 
szych ze względu 
na wysokość wy¬ 
trysku i obfitość 


Artezyjska studnia. 

wody należą studnie pod Paryżem w Grc- 
nelle i w Passy. Najużyteczniojszcrni 
okazały się takie studnio w Algieryi, 
gdzio przy ich pomocy Francuzi zamienili 
bezpłodno puslyno w urodzajno oazy, ob~ 
ficio porosło palmami. Studnię wiercą 
świdrem o rozmaitych kształtach. l)o 
gruntu skalistego używają świdra z dya- 
mentowem zakończeniem. Świder porusza¬ 
ny jest ręcznie lub odpowiednią maszyną, 
liazom zc świdromzapuszczają i rurę,chro¬ 
niącą otwór od zasypania; przez tę rurę 
wydobywają wywierconą ziemię albo przy¬ 
rządom w formie łyżek, lejka, lub wypłu¬ 
kują wodą; tą rurą tryska również woda. 
W miarę zagłębiania się, świder i rurę 
sztukują za pomocą nntter i muf. 


Artrytyzm — 

pochodzi niekiedy 


zapalenie stawów — 
z nadmiaru pracy 
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(u ludzi ubogich). Oznaki: obrzęknięcie, 
ból, podniesiona temperatura, stale umiej¬ 
scowienie w chorym stawie. Leczenie: 
wypoczynek, kąpiele, kataplazmy. A. po¬ 
chodzić też może z przyczyn wewnętrznych 
i dotyka rąk (cheiragra), kolan (gonngra), 
najczęściej wszakże nóg (podagra). Taki 
artrytyzin (po polsku dna y choroba dnaitia) 
jest ogólną chorobą ciała, powstającą 
z nadmiaru kwasu moczowego w organi¬ 
zmie i złogów tegoż kwasu w stawach 
oraz w innych części ach ciała. Zapadają nań 
osoby starszo, które w ciągu życia nadto 
hołdowały podniecającym potrawom i na¬ 
pojom, wiodły siedzące życic. Nerki tych 
osób źle funkeyonują, nie zabierają z krwi 
kwasu moczowego, aby go wydalić; nagro¬ 
madza się on tedy w różny cli miejscach, 
wywołując silne bóle (szczególniej w sta¬ 
wach palców stóp), brak apetytu, palpita- 
cye serca, gorączkę, obrzmienie stawów 
i t. d. Napad podagryczny trwa kilka dni, 
poczcm mija, lecz powraca znowu po kilku 
tygodniach lub miesiącach. Choroba ta 
bywa dziedziczną. Leczenie: surowa dyc- 
ta roślinna, unikanie mięsa, ryb, piwa, 
wina i wogólo napojów wyskokowych; 
wody: Karlsbad, Maryenbad, Wiesbaden, 
Vichy, Kissingen; kąpiele ciepłe (Gn- 
stcinj Teplitz, Ciechocinek) i wy pacanie. 
Fodczas napadu—wypoczynek chorej czę¬ 
ści ciała i kąpiele gorące. 

Artylerya. —Pod wyrazem tym na¬ 
leży rozumieć działa, wraz z przynnlcży- 
tosciami (taborem,amunieyą),obsługą i za¬ 
rządem. Zależnie od przeznaczenia A. dzie¬ 
li się na fortcczną czyli wałową , służącą 
do obrony fortec, brzegową — składającą 
się z wielkich dział do odpierania ataków 
floty wojennej na brzegi umocnione; mor¬ 
ską, stanowiącą uzbrojenie statków wojen¬ 
nych; oblą&niczą do burzenia stałych forty- 
fikacyj i połową , która rozstrzyga losy bi¬ 
tew, a składa się z dział przenośnych. 
A. dopiero w bicżąeem stuleciu została na¬ 
leżycie wyzyskaną w działaniach wojen¬ 
nych; w polu używa się jej do osłabienia 
i zdemoralizowania nieprzyjaciela w pun¬ 
kcie, na który ma być zwrócony stanowczy 
atak. W tym celu naczelny wódz stara sio 
zgromadzić jaknajwięcoj A-yi w stoso- 
wnern miejscu, aby ogień był j akn aj sil¬ 
ni «pszy. Na dalekie odległości strzela się 
z dział pniowych granatami, na bliższe 
szrapnelami, które wyrzucają na nieprzy¬ 
jaciela z góry grad kulek; zaś przeciw 


wojskom, biegnącym do ataku, na odle¬ 
głość około 50 sążni używa się kartaczy, 
A. wspiera w bitwie działania piechoty, 
lecz sama potrzebuje od niej obrony, ażeby 
się nic dostała w ręce nieprzyjaciela. Dla 
zapobieżenia temu dodaje się do każdej 
bateryi oddział piechoty. A. połowa 
dzieli się na: konną , która ma całą swą 
obsługę na koniach, pieszą z obsługą, jeż¬ 
dżącą na samych działach, lub wozach 
z amunieyą; i górską , lekką, przenoszoną 
na grzbietach mułów lub koni. Jednostką 
organizacyi w polowcj A. jest baterya , skła¬ 
dająca się z Odział (w Niemczech i Francyi) 
lub z 8 (w Austryi i llosyi). W czasie po¬ 
koju liczba dział w bateryi jest mniejsza. 
Do każdej bateryi dodaje się kilkanaście 
wozów do przewożenia ładunków. Bateryo 
połowę dzielimy na cią&kie i lekkie. Ciężka 
liczy mniej więcej 0 oficerów, 200 żołnie- 
ży (8 dział, 50 koni i 10 wozów amuni¬ 
cyjnych). Lekka ma ten sam skład, tyl¬ 
ko wozów amunicyjnych 12. Konna li¬ 
czy 5 oficerów, około 200 żołnierzy, 
0 dział, 180 koni, 12 wozów. Sześć ba- 
teryj stanowi brygadą. Korpus piechoty 
ma 2 brygady A-i (90 dział). Do A. 
polowcj należą jeszcze pułki A. moż- 
dzieżowej. A. oblążnicza dzieli się na 
parki , liczące po paręset dział oblężni- 
czyeh. A. fortcczną składa się z dział 
dnlckonosnyeh do obrony wysuniętych 
fortów, z dział lżejszych, które usta¬ 
wiają się w rowach, w kątach wyska¬ 
kujących, a także z moździeży do miota- 
tailift bomb. A. nadbrzcina posiada ol¬ 
brzymie, dalckonośnc działa, strzelające 
stalowymi, ciężkimi pociskami, zdolnymi 
przebijać pancerze okrętów wojennych. 
A. została doprowadzoną dziś do wyso¬ 
kiego stopnia doskonałości, teoretyczna 
jej strona stanowi speeyalną naukę, będą¬ 
cą gałęzią mechaniki (p. Balistyka). 

Arum — p. Obrazek . 

Arytmetyka- —jest częścią matema¬ 
tyki, obejmującą naukę o liczbach i ich 
własnościach. W zwyczajnym, szkolnym 
zakresie A. obejmuje naukę o powstawaniu 
liczb, o ich pisaniu i czytaniu, o czterech 
działaniach (dodawaniu, odejmowaniu, 
mnożeniu i dzieleniu) z liczbami calcmi 
prostemi i wielorakicmi, oraz z ułamka¬ 
mi zwyczajnymi i dziesiętnymi, o sto¬ 
sunkach, proporeyaeh i regule trzech, 
niekiedy także o podnoszeniu do kwadra¬ 
tu i sześcianu i wyciąganiu pierw i ust- 
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ków kwadratowych i sześciennych, o po¬ 
stępach i logarytmach. Z własności liczb 
podaje naukę o podzielności, o wyszuki¬ 
waniu największego wspólnego dzielnika 
i najmniejszej wspólnej wielokrotności. 
W tym zakresie A. czyni zadość formal¬ 
nym wymaganiom pedagogiki, rozwijając 
umysł uczniów,—i praktycznym wymaga¬ 
niom życia, podając łatwe sposoby roz¬ 
wiązywania zagadnień, trafiających się 
w życiu i napotykanych w kursie innych 
nauk szkolnych. 

Asafetyda — żywica śluzowa, 
częściowo w wodzie rozpuszczalna, smaku 
bardzo gorzkiego. Przedstawia się w po¬ 
staci kruchych czerwono-brunatnych ka¬ 
wałków. Jest to wysuszony sok rośliny 
Feruła Asafoetida , rosnącej w Persyi. Za- 
pacli ma obrzydliwy, przypominający je¬ 
dnocześnie wanilię i czosnek. Dawniej 
bardzo w medycynie używana. Przypi¬ 
sywano jej czarodziejską siłę, nazywano 
dlatego czarciem łajnem. Dziś stosowa¬ 
na w niektórych chorobach nerwowych, 
jako środek anty spa styczny* , a także prze¬ 
ciw robakom (wnętrzakom). Zewnętrznie 
bywa używana jako kataplazrn rozmięk¬ 
czający stwardnienia. Najczęściej zja¬ 
wia się na receptach owczarzy i zna¬ 
chorów obok komarowego sadła etc. Nie¬ 
które ludy azyatyckio używają jej jako 
przyprawy mocno pobudzającej narządy 
trawienia, a więc podniecającej apetyt. 

Ascydye - p. Źac/iwy. 

Asenizacya oz. uzdrowotnienie - 

jest zastosowaniem lub wynikiem zastoso¬ 
wania środków przez naukę wskazanych, 
celem poprawienia warunków zdrowia lu¬ 
dzi,^ przebywających w jakiejś okolicy, 
mieście, dzielnicy miasta, domu, zakła¬ 
dzie przemysłowym i t. p. Ważność 
i rozległość tego zadania jest powodem, 
że A. bywa przedsiębrana zazwyczaj przez 
władzo administracyjno, albo na żądanie 
tych władz i pod ich kontrolą, a jej wy¬ 
magania są określone w różnorodnych 
ustawach i przepisach: budowlanych, lc« 
karakich, wetorynaryjnycli, gosp<>darstwa 
miejskiego i t. p. A,, zastosowana do 
gruntów, polega najczęściej na urządzeniu 
ścieków, kanałów, drenów, wysadzaniu 
odpowiednią, roślinnością (np. cucnlyptu- 
sem* na błotach Pontyjskich w okolicy 
Rzymu). Ścieki fabryczne i inne, będące* 
przyczyną zanieczyszczenia rzek, jezior, 


bywają zgodnie ze wskazaniami A-i zu¬ 
żytkowane (np. na nawóz), lub usuwane za 
obręb, w którym woda zdrowa jest niezbę¬ 
dna. Studnie, dające wodę szkodliwą 
zdrowiu, bywają zabezpieczano od zanie¬ 
czyszczeń gruntowych (studnie w pobliżu 
cmentarzy,fabryk, śmiotników)i odmateryj 
szkodliwych, wrzucanych w nic skutkiem 
lekkomyślności lub przypadku, a nawet 
zasypywane. A. ulic domaga się odpo¬ 
wiedniej ich szerokości, aby ruch powie¬ 
trza i działanie słońca były dostateczne, 
uregulowania spadków wzdłuż i w po¬ 
przek ulic, urządzenia bruków gładkich, 
nie hałaśliwych, nie zatrzymujących nie¬ 
czystości i dających jak mijmniej pyłu; 
pamięta również o oczyszczaniu i polo¬ 
waniu ulic. A. mieszkań oblicza ilość po¬ 
wietrza w pokoju, niezbędną dla każdego 
mieszkańca, stawia warunki, dotycząco 
grubości i suchości murów, oświetlania, 
ogrzewania i wcntylacyi, zaopatrzenia 
w wodę i utrzymania czystości. Niemniej 
ważne a jeszcze bardziej skomplikowane 
są przepisy A-i, dotycząco zakładów i pla¬ 
ców publicznych: kościołów, cmentarzy, 
szkół, rzeźni, hal i placów targowych, 
ogrodów spacerowych, fabryk, hoteli. 
Przed miotem szczególnej troskliwości 
władz, dbałych o A-ę, są artykuły żywno¬ 
ści surowe jako też przy sposobione już do 
spożycia — w jatkach, piekarniach, mle¬ 
czarniach, rcHtaumcyueh, cukierniach 
i t. ]). Co do uzdrowotnienia wagonów 
kolei żelaznej, pojazdów, parowców i t. p. 
oraz niektórych artykułów handlu (np. 
starzyzny) p. Dczynfekcya . 

Aseptyczne środki, Aseptyczny 
opatrunek—p. Ascftyka. 

Aseptyka. — Choroby zakaźne, za- 
leżą od działania hak ter yj chorobotwór¬ 
czych na organizm ludzki. Zakażenie ba- 
kteryami nastąpić może przez dotykanie 
miejsc zranionych, przy operneyach, opa- 
trunkaeli, a także za pośrednictwem rozma¬ 
itych przedmiotów: ubrania, bandaży, in¬ 
strumentów i t.p. Uczynić wszystkie to 
przedmioty absolutnie czystymi, a raczej 
jałowymi (h torii), t. j. pozbawionymi ba- 
kteryj i ich zarodków — jest zadaniem 
aseptyki. Przedmioty w ten sposób oczysz¬ 
czone zwą się aseptyczny mi (np. instrumen¬ 
ty, opatrunki i t. p.). Oczyszczanie rąk 
odbywa się za pomocą długotrwałego (5 
minut) mycia ich w ciepłej wodzie z my- 
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dłoni, następnie po osuszeniu obmywa się 
je eterem, poczcm trzyma się je przez 5 
minut w lekkim rozezynic sublimntu. Do 
mycia wodą z mydłom używa się nadto 
ostrej szczoteczki. Instrumenty i opa¬ 
trunki wyjaławia się za pomocą gorącej 
pary w spccynlnyeh przyrządach,zwanych 
sterylizatorami (wyjaławiaczami). Metoda 
ascptyczna stanowi znakomity jiostęi) 
w chirurgii; dzięki jej wykonywają obec¬ 
nie chirurdzy największe opcracyc (wielkie 
amputacye,otwarcia jamy brzusznej, czasz¬ 
ki i t. p.) bez obawy zakażenia pacycnta. 
Kozmaito choroby przymilne, tak często 
spotykane dawniej, jakoto róża, gangre¬ 
na, zapalenie żył limfatycznych, nie zda¬ 
rzają się prawic wcale w czasach obec¬ 
nych, a operacya Rtaje się znacznie mniej 
niebezpieczną i ryzykowną dla chorych. 

Asfalt — smołowiec - smoła ko¬ 
palna—smoła żydowska — jest to 

mieszanina rozmaitych ciał palnych, bar¬ 
dzo bogatych w węgiel. Ma postać ma¬ 
sy czarnej, błyszczącej, smolistej, kruchej. 
Występuje dość obficie w naturze; pra¬ 
wdopodobnie utworzyła sięprzez utlenienie 
ropy naftowej. Spotyka się w obfitości 
na wyspie Tri n id ad (Ameryka południowa, 
naprzeciwko ujścia rzeki Orinoko), pływa 
na powierzchni morza Martwego, wystę¬ 
puje również na wyspie Kubie, w niektó¬ 
rych miejscowościach Alzaeyi, Rrnnszwi- 
ku, w dolinie Nonfchatcl etc. A. nie roz¬ 
puszcza się w wodzie, za to łatwo w na¬ 
fcie, terpentynie, benzynie; jest palny; wy¬ 
rabia się z niego cienino-hrimatna farba 
przezroczysta t. z. asfalt, bardzo w ma¬ 
larstwie używana, szczególniej niegdyś do 
światłodruków. W większych masach 
mięszany ze żwirem, wapnem, używa się 
do wykładania chodników, ulic, dając 
bruk bardzo wytrzymały, niepękający 
pod wpływem zmian temperatury. W osta¬ 
tnich czasach poczęto wyrabiać z masy 
papierowej, nasyconej asfaltem, rury do 
gazu oświetlającego, do wodociągów, któ¬ 
ro mają w zupełności zadowalniać wyma¬ 
gania pod względem trwałości, nieprzc- 
pUHzezmnośei wody lub gazu. Tektura, 
napojona asfaltem i posypana cienkim 
żwirem, używa się pod nazwą popy do 
pokrywania dachów. 

Askaryda — \\ glisty obie. 

Asklepia cz. T rojeść (Asclcpias)— 

rodzaj roślin z rodziny trojeściowatych. 


Niektóre jego gatunki, rosnące w Azy i 
zwrotnikowej, mają własności lecznicze: 
używają się w zastępstwie ipekakuany *. 
W Ameryce północnej jest również kil¬ 
ka gatunków, używanych w mcdycy- 



Fig. 83. Asklepia. 

nic. Z tych jeden pod niewłaściwą na¬ 
zwą trojeści syryjskiej^ zaaklimatyzowany 
w Europie, hodowany bywa w ogrodach 
jako krzew ozdobny (fig. 83). Korzenie 
ma bulwiaste, łodygi na 50 cm. wysokie, 
kwiaty pomarańczowe, purpurowo lub 
żółte. 

A Stell i a — bezsilność, wyczerpanie, 
niemoc bądź to pojedynczego narządu (np. 
astenia żołądka — osłabienie żołądkowe), 
bądź całego systemu np. astenia nerwów, 
czyli neurastenia (wyczerpanie). Nawet 
cały organizm może być asteniezny; 
wtedy wszelkie choroby trwają w nim 
długo, chronicznie, a objawy tych chorób 
mniej są wybitne. 

Asteroidy cz. planetoidy — są to 

drobne planety, krążące dokoła słońca, 
w liczbie około 300; golem okiem prawic 
niedostrzegalne; drogi ich mieszczą się 
pomiędzy orbitami* Marsa i Jowisza; 
największe z nich nio dochodzą w średni¬ 
cy 00 mil geograficznych; czas obiegu 
A. dokoła słońca wynosi od 3 do 8 lat. 
Ogólna ich masa równa się w przybliże¬ 
niu 1 / 4 masy ziemi. 

Astma — choroba, cechująca się 
napadami silnej duszności; przyczyną 
jej zaburzenia w ośrodkach nerwowych, 
zarządzający cli oddychaniem. Podczas 
napadu chory silnie kaszle, dusi się, si¬ 
nieje na twarzy. Po napadzie zaś wy- 
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ksztusza dużo plwociny (flegmy). A. jent 
chroniczną, często dziedziczną, wywołuje 
następczo zapalenia oskrzeli i rozszerze¬ 
nie serca. Cierpiący na astmę powinien 
troskliwie unikać przeziębienia, wilgoci, 
dymu. 

Astra, astr, cz. gwiazdosz, — 

rodzaj roślin z rodziny złożonych. Liczne 
jego gatunki i odmiany hodują się jako ro¬ 
śliny ozdobno (fig. 84). Z dziko rosnących 





Fig. 84. Astra. 

spotykają się A. trzy nerwowy w gub. Po¬ 
dolskiej i Wołyńskiej, A. estragonowaty 
w gub. Podolskiej. A . ogrodowy bywa ho¬ 
dowany w ogrodach, środek ma żółty, 
promienie błękitne lub białe; często 
z kwiatami pełnymi. A. przyjemny, .kwia¬ 
ty ma wielkie o promieniach błękitnych 
a środku żółtym, rośnie w gub. Wołyń¬ 
skiej. A. nadmorski o blado-błękitnych 
promieniach i żółtym środku — av okoli¬ 
cach Połągi. A. solny — w Ciechocinku. 

Astralne światło — jest to słabe 

światło między gwiazdami drogi mlecznej, 
które w gwiaździstą noc można i na 
Cliłem prawio niebie zauważyć, choć 
w mniejszym znacznie stopniu. Pochodzi 
ono zapewne od gwiazd stałych zbyt odle¬ 
głych, abyśmy je jako gwiazdy pojedyn¬ 
czo widzieć mogli. 

Astrofizyka —• nauka o naturze fi¬ 
zycznej ciul niebieskich, mianowicie o na¬ 
turze ich powierzchni, ich atmosfery i t. d. 
Zyskała przy badaniu potężną pomoc 
w analizie spektralnej, fotometry i i fo¬ 
tografii. Obecnie istnieją spncynlno obser- 
watorya poświęcone badaniom astrofi¬ 
zycznym. 


Astrognozya — umiejętność odszu¬ 
kiwania na niobie gwiazd i gwiazdozbio¬ 
rów, a więc znajomość ich nazw i roz¬ 
mieszczenia na niebie. Tak np. gdy umie- 
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Fig. 8o. WN -Wielka Niedźwiedzica; MN Ma¬ 
ta Niedźwiedzica i GP-Gwiazda polarna. 

my odnaleźć gwiazdozbiór, zwany Wo¬ 
zem wielkim czyli Wielką Niedźwiedzicą, 
łatwo znajdziemy gwiazdą biegunową pół¬ 
nocną, prowadząc w myśli przez tylne ko¬ 
łu Wielkiego Wozu linię prostą i odcinając 
mi tej linii w stronę ku północy pięć ra¬ 
zy wziętą odległość tych dwóch kół. Za 
pomocą podobnych linij, należycie zapa¬ 
miętanych, odnajdujemy inne gwiazdy, 
oraz gwiazdozbiory, znane nam z nazwy 
i ugrupowania. 

Astrologia—mniemana sztuka prze¬ 
powiadania wypadków i przeznaczeń ludz¬ 
kich z położenia gwiazd i planet; upadła 
z postępom astronomii. 

Astronomia — nauka o ciałach nie¬ 
bieskich, o ich budowie, położeniu wza- 
jemuem, ruchach, o sposobie czynienia 
spostrzeżeń na niebie. Praktyczne zasto¬ 
sowanie A-a znajduje w regulowaniu zega¬ 
rów i układaniu kalendarzy, oraz w że¬ 
glarstwie, ponieważ za pomocą spostrze¬ 
żeń nad ruchem ciał niebieskich (zwłasz¬ 
cza. księżyców Jowisza) żeglarze ozna¬ 
czać mogą miejsce na kuli ziemskiej, 
w którem okręt znajd u jo się w danej 
chwili. Ogromne usługi oddała A. umy¬ 
słowi ludzkiemu, wyjaśniając takie zja¬ 
wiska jak zaćmienie słońca, księżyca, 
gwiazdy spadające, bieg; i naturę komet— 
zjawiska, które niegdyś, tlonmezone prze¬ 
sądnie, bywały powodem popłochu i prze¬ 
rażenia powszechnego; niemniej ważny 
wywarła wpływ na ogół wiedzy ludzkiej 
o wszeehświecie i na poszczególne nauki 
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matematyczno i przyrodnicze: dała spo¬ 
sobność do wykrycia prawa ciążenia po¬ 
wszechnego, natury światła; dzięki A-i 
wiemy, że też same pierwiastki chemicz¬ 
ne, jakie się spotykają na ziemi, są roz¬ 
proszone co najmniej po całym obszarze 
systemu słonecznego, stanowią zatem two¬ 
rzywo, z którego sil zbudowane słońce, 
planety, księżyce i komety. A-a na¬ 
prowadziła na wnioski o eterze, wypeł¬ 
niającym wszechświat, o powszechności 
praw energii*, pozwoliła ludzkiej myśli 
mierzyć przestrzenie tak olbrzymie i szyb¬ 
kość ruchu tak wielką, iż najbujniejsza 
wyobraźnia zapewne ogarnąć ich nie zdo¬ 
ła; co więcej, A. czyni nas świadkami na¬ 
rodzin i śmierci ciał niebieskich, daje te¬ 
dy wątek do snucia wniosków o uorgani- 
zowaniu się niegdyś bryły ziemskiej, tu¬ 
dzież o jej przypuszczalnym po upływie 
milionów lat kresie. Niektórych zjawisk 
ziemskich, jak dzień i noc, następstwo 
pór roku, przypływ i odpływ morza, nic 
zrozumielibyśmy bez niej. Z czasem przy¬ 
czyni się ona może i do poznania innych, 
niezrozumiałych dotąd zjawisk, takich 
jak lata suche i wilgotne, trzęsienia zie¬ 
mi i t. p. Zasługi A-i były powodem, że 
ludzkość od bardzo wczesnej doby swego 
istnienia oddawała jej się z zajęciem wciąż 
rosnącem i dziś nauka ta dosięgła już 
świetnego rozwoju. A. dzieli się na teo¬ 
retyczną czyli naukę o czynieniu spo¬ 
strzeżeń i stosowaniu rachunku do jej 
wyników, i na praktyczną, która jest sto¬ 
sowaniem A-i teoretycznej do oznaczenia 
położenia ciał im niebie, ich ruchów i na¬ 
tury. Jako działy A-i wymienimy jesz¬ 
cze Astrognozyę, t. j. naukę o odszukiwa¬ 
niu na niebie gwiazd i gwiazdozbiorów, 
Astrofizykę, o fizycznej budowie ciał nie¬ 
bieskich, wreszcie Kosmografię, która jest 
zastosowaniem wiedzy astronomicznej do 
wykładu szkolnego. 

Astronomiczne roczniki — kalen¬ 
darze, tablice —.p, Efemerydy. 

Asymilacya — jest czynnością orga¬ 
nizmu, przetwarzającą żywność na cząstki 
składowe ciała. W organizmie ludzkim 
i zwierzęcym czynność ta rozpoczyna się 
już w okresie trawienia pokarmu przy¬ 
sposobieniem tak zwanego mleczka , które, 
wessane przez ścianki kiszek (p. Wchła¬ 
nianie), dostarcza materyału na wyrób 
krwi i limfy; te płyny zaś, obiegając przez 
organizm, niosą komórkom, składającym 


tkanki organiczne, wszystkio substaneye 
niezbędne do ich odnowy. Tak więc osta¬ 
tecznym celom i kresem osymilacyi jest 
ciągła odnowa cząstek, ulegających zuży¬ 
ciu. Podobne znaczenie ma A-a w życiu 
roś lin nem. Roślina czerpie żywność za¬ 
równo z gruntu, na którym żyje, jak 
i z powietrza, którcm oddycha i któro do¬ 
starcza liściom węgla, niezbędnego do 
tkanek. Otóż pospolicie wyrazem A-a 
roślin określamy przemianę węgla, czer¬ 
panego z kwasu węglanego (znajdującego 
się w powietrzu) na krochmal i inno cia¬ 
ła, z których następnie powstają tkanki 
roślinne. Tej czynności dokonywają w ro¬ 
śli noch zielonych ciałka zieleni czyli chlo¬ 
rofil*. Objaśnienia sił przy A-i czynnych 
i wszystkich kolejnych przemian, jakim 
ulega pokarm, zanim się na żywy orga¬ 
nizm zamieni, nauka dotąd nio zdołała 
podać. 

Atak w medycynie — napad cho- 

roby; zdarza się albo jednorazowo (jak 
np. w apoplcksyi piorunującej), albo w nie¬ 
równych odstępach czasu (jak np. w wie¬ 
lu chorobach nerwowych, sercowych i in¬ 
nych). A. ponawiający się w jednakowych 
odstępach czasu, nosi nazwę paroksyzmu 
(np. paroksyzm febry). 

Atak cz. natarcie, w sztuce wo- 
jennej, jest to chwila, w której dowódca 
jednego z wojsk walczących, przygoto¬ 
wawszy sobie widoki powodzenia uprzc- 
dnicmi działaniami, wysyła część swego 
wojska (zwykle piechotę iub konnicę, albo 
oba te rodzaje broni) z poleceniem uderze¬ 
nia gwałtownego na pozycyę nieprzyjaciel¬ 
ską. Wielka skuteczność teraźniejszej broni 
palnej sprawia, że oddziały, wysłane do A-u, 
idą zwykle w szyku rozproszonym (tyra¬ 
lierzy), który bardziej zabezpiecza odstrza¬ 
łów nieprzyjacielskich i pozwala żołnie¬ 
rzom z większą swobodą korzystać z zasło¬ 
ny, jaką nastręczają nierówności gruntu, 
drzewa i t. p. Oddział wysłany do ata¬ 
ku dzieli się zazwyczaj na dwio części. 
Pierwsza postępuje naprzód w szyku roz¬ 
proszonym, druga w pewnej za tamtą od¬ 
ległości, gotowa w każdej chwili wzmo¬ 
cnić atakujące Rzero^i, przerzedzane 
ogniem nieprzyjacielskim, lub też bronić 
odwrotu szeregów atakujących, gdyby 
były odparto. Atakujący postępują z po¬ 
czątku krokiem wolnym, w ostatniej 
chwili pędzą coraz szybciej, aby dzLułać 
na przeciwnika siłą uderzenia. Jeżeli A. 
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jcnt prowadzony wytrwale, a wojska, bro¬ 
niące swoich stanowisk, nic cofają sic, na¬ 
tenczas A. przechodzi w bitwę na białą 
broń (pałasze, bagnety). A. konnicy by¬ 
wa nazywany szarżą. A. fałszywy, nda¬ 
ny, zmyślony, pozorny — jest to natar¬ 
cie mi jakiś punkt nieprzyjacielski, przed¬ 
sięwzięte w tym celu, aby uwagę i siły 
nieprzyjacielskie odwrócić od innego pun¬ 
ktu i ułatwić sobie dokonanie działań 
w owym punkcie. 

Ataksya (bezład ruchowy)—jcnt <>b- 

jawom uwiądu mlecza pacierzowego, który 
rozpoczyna się od osłabienia wzroku, szu¬ 
mu w uszach, newralgii i silnych strzela¬ 
jących bólów w nogach; potem chód cho¬ 
rego staje się nieprawidłowym, chory nic 


zmu stanowią ogromną przeszkodę przy 
prawidłowej hodowli zwierząt i roślin. 

Atletyzm jest to gałąź gimnastyki, 
mająca na celu rozwój tych grup inusku- 
łów, które są potrzebno do dźwigania 
wielkich ciężarów i do staczania walk za¬ 
paśniczych, podczas gdy właściwa gimna¬ 
styka zmierza do wszechstronnego rozwi¬ 
nięcia sił i zręczności ciała. A. bywa tra¬ 
ktowany jako amatoratwo i jako rzemiosło. 
Atleta dochodzi drogą ustawicznych ćwi¬ 
czeń fizycznych do nadzwyczajnego roz¬ 
woju siły muskularnej; musi on prowadzić 
życie bardzo u miarkowa ne, stosować się do 
dycty ściśle określonej, żywić się przewa¬ 
żnie roślinnymi pokarmami, nic używać 
trunków gorących, nic palić tytuniu etc. 



Filę. 80 i 87. Zapas 

może chodzić w ciemności lub z zamknię- 
tomi oczami, pociąga nogą, wyrzuca ją 
zbyt silnie naprzód. Wyleczenia są rzad¬ 
kie, chory może jednak żyć kilka i kil¬ 
kanaście lat. 

Atawizm objaw dziedziczności, po¬ 
legający mitem, że u pewnych osobników 
zjawiają się takie cechy lub właściwości 
odległych przodków, któro w ostatnich po¬ 
koleniach były już zaginęły. IJ ludzi np. 
pewne cechy zewnętrzne lub właściwości 
charakteru i umysłu przeskakują nieraz 
>rzez kilka pokoleń tak, że nra-prawnuk 
>ywa podobny do pni-pradziada, a nie 
do rodziców. U koni zjawiają się nieraz 
pręgi podłużne lub poprzeczne takie, ja¬ 
kie mają zebry i kwaggi, od których pra¬ 
wdopodobnie konie pochodzą. Rośliny 
uprawne okazują niekiedy cechy swych 
dzikich przodków i t. p. Objawy atowi- 


rzymsklch atletów. 

Zwykle najlepszymi atletami bywają lu¬ 
dzie o szkielecie silnio zbudowanym i sze¬ 
rokich barkach. Walka atletów jest od 
niepamiętnych czasów ulubioną rozrywką 
ludową. Podlega ona pewnym przyję¬ 
tym przepisom, do których walczący 
muszą się stosować. Zapaśnicy nie po¬ 
sługują się pięściami, jak bokserzy (p. Ho- 
ksowanii'), lecz walczą jedynie siłą i zrę¬ 
cznością. 

Atła8 — kosztowniejsza tkanina z je¬ 
dwabiu, gładka, posiadająca piękny po¬ 
łysk, w specyalny sposób tkana. Pra¬ 
wdziwy A. wyrabia się z czystego jedwa¬ 
bili, przytonu nitki poprzeczne i podłużne 
(osnowa, i wątek) nie są jednakowej gru¬ 
bości. Atlasy bywają różnokolorowe; prn- 
wdziwe atłasy nie podlegają aproturze, 
bowiem z natury posiadają dostateczni o 
piękną gładkość 1 połysk; natomiast atłasy 
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rzadszo, następnie wełniane, bawełnia¬ 
ne muszli- jej podlegnę. A. gęsto tkane 
bardzo są cenione i noszą w handlu na¬ 
zwę «ciężkich»; A. rzadszo należą do ga¬ 
tunków pośledniejszych. Tkaniny ba¬ 
wełniane lub wełniane, na sposób A. tka¬ 
ne, noszą w handlu nazwę atłasów ba¬ 
wełnianych lub wełnianych; otrzymują 
połysk i gładkość przez stosowną apretu- 
rę. Najlepszych atłasów dostarcza Fran¬ 
cja (miasta Lyon i Tours). 

Atmosfera — jest to gruba warstwa 
powietrzu otaczająca ziemię. Ponieważ 
ziemia jest kulą z dwóch przeciwległych 
stron spłaszczoną; więc i atmosfera musi 
mieć ten sam kształt. Prawdopodobnie 
nawet spłaszczenia i wypukłość atmosfe¬ 
ry są znaczniejsze niżeli spłaszczenia i wy¬ 
pukłość ziemi, gdyż mul równikiem po¬ 
wietrze ulega dużemu rozszerzaniu skut¬ 
kiem silnego ciepłu, multo i siła odśrodko¬ 
wa* tam jest większa. Grubość atmosfe¬ 
ry oceniano na 8—10 mil geograficznych. 
Jednakże spostrzeżenie, iż meteoryty zapa¬ 
lają. się skutkiem tarcia o powietrze na 
wysokości trzydziestu kilku mil geogra¬ 
ficznych, prowadzi do wniosku, że i prze- 
eięciowa wysokość atmosfery jest co naj¬ 
mniej taka. W tym oceanio powietrznym, 
jaki atmosfera tworzy naokoło ziemi,pływa¬ 
ją ptaki i owady skrzydlate; Ludzie i zwierzę¬ 
ta znajdują, się na samem dnie jego. Atmo¬ 
sfera jest ciężką czyli ulega sile przycią¬ 
gania ziemi. Gdyby nie to, rozpierzchła¬ 
by się po wszechświccic skutkiem właści¬ 
wej gazom rozprężliwośei (p. Ciśnienie 
nt mos lerycz no), i *ow i < itrze uti 11 os f< *ry ezi le, 
jako ciało lotne, łatwo może być w ruch 
wprawiono i rzeczywiście znajduje się 
w ustawicznym ruchu wtedy nawet, kiedy 
napozór jest zupełnie spokojno. Ruch 
atmosfery staje się dla nas wyczuwalnym 
jako wiatr, gdy dosięga szybkość*i 1. metra 
na sekundę. Nie można wątpić, że w oceanie 
atmosferycznym podobnie jak i woceanach 
wody morskiej sa przypływy i odpływy. 
Atmosfera bywa zanieczyszczona domie¬ 
szką różnych gazów oraz drobnych ciał 
stałych organicznego i nieorganicznego 
pochodzeniu (p. Powietrze nieczyste 1 ),w tej 
liczbie pyłem z wulkanów i pyleni ko- 
swicznyw*, wszędzie znajdowanym, acz 
w niewielkiej ilości. W dawnych opokach 
geologicznych atmosfera, była odmienną, 
zawierała bowiem kolosalne ilości kwasu | 
węgtmitigOy który nawet skraplał się pod j 


jej ciśnieniem. Dostarczył on materyalu, 
z którego powstała bujna wegetacja ów¬ 
czesna, dziś odnajdywana w nieprzebra¬ 
nych kopalniacli węgła kamiennego . Ten 
sam kwas węglany, wchodząc w związek 
z wapnem, umożliwił powstanie ogro¬ 
mnych pokładów kredy. Dopiero po tu¬ 
kiem spożytkowaniu zapasów kwasu wę¬ 
gla nego atmosfera stula się możliwą do 
oddychania dla stworzeń dziś zamieszku¬ 
jących ziemię. Atmosfera jest widownią 
rozmaitych zjawisk świetlnych, spowodo¬ 
wanych niezupełną jej przezroczystością 
i u iejednorodnością (j >. i Wietrze, Ciśnienie 
atmosferyczne). Najpospolitszcmi z nich 
są błękitna barwa nieba. , świt, zmierzch, 
migotanie gwiazd, tęcza, miraże, kola 
świetlne. •, otaczające niekiedy słońce i księ¬ 
życ. Odsyłając co do wymienionych 
zjawisk pod wyrazy odpowiednie, za¬ 
trzymamy się nad dwoma zjawiskami 
świetlncmi, włościwcini atmosferze: nad 
światłem rozproszonem i stopniowaniem 
cieniów. Promień słońca, trafiając po 
drodze nu zawieszoną w atmosferze czą¬ 
steczkę gazu lub ciała stałego, ulega 
w części pochłonięciu, w części odbiciu 
i załamaniu. Skutkiem tego światło 
nie przychodzi do nas od słońca ści¬ 
śle po liniach prostych, ule w atmosferze 
zbacza od tej linii w rozmaitych kierun¬ 
kach, tracąc zarazem część swego natęże¬ 
nia. Utrata natężenia (jasności) bywa 
tern znaczniejsza, im atmosfera jest mniej 
czysta, im mniej jednostajnie gęsta, wresz¬ 
cie im ukośijiej padają promienie słońca, 
na poziom. Światło rozproszone jcRt przy¬ 
czyną, że widzieć możemy z łatwością 
przedmioty, stojące w cienili, u zatem nie¬ 
oświetlone wprost od słońca i że granico 
cieniów nie su zupełnie czysto, ostro za¬ 
rysowane, konturowe, ale jakby przy¬ 
mglone. Atmosfera, oświetlona promienia¬ 
mi słońca, świeci, jest widną; w nocy 
nad miastem rzęsiście oświetlonem la¬ 
tarniami przybiera często pozór jakby 
łuny pożarnej. Różne są stopnie zanie¬ 
czyszczenia atmosfery: mniej czystą jest. 
po dniach długotrwałej spiekoty i suszy, 
niż ]>(> dniach mroźnych lub słotnych; 
mniej czystą w miastach niż po wsiach 
i t. d. W miarę zanieczyszczenia zmniej¬ 
sza się i przezroczystość. Woda w stanie 
pary czyni powietrze przezroczysfcm ; wo¬ 
da. w stanie drobniuehnyeli kropelek 
(mgły, chmury) zmniejsza przezroczystość. 
Odpowiednio do tego, jak również i do 
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uwarstwienia pokładów powietrza gęst¬ 
szych i rzadszych, modyfikują się zjawi¬ 
ska świetlne przez atmosferę wywoływa¬ 
ne. Gdyby atmosfery nic było, pada¬ 
łoby światło jaskrawe na miejsca oświe¬ 
tlone od słońca, w nieoświetlonych 
natomiast zalegałby mrok gęsty. Dzię¬ 
ki atmosferze dłużej się cieszymy 
codziennym widokiem słońca, gwiazd 
i księżyca (j). llefrakcya). Co do zjawisk 
cieplikowych, elektrycznych, wodnych, 
rozgrywających się w atmosferze, p. Tem¬ 
peratura, Elektryczność atmosferyczna, 
Opady atmosferyczne, Chmury i t. d. 
Bliższe poznanie atmosfery zawdzięczamy 
W części rozbiorom chemicznym , w części 
analizie spektralnej* , w części aeronanty- 
ce\ specyalnic zajmuje się badaniem ich 
meteorologia*, 

Atmosfera w mechanice— p. Ci¬ 
śnienie powietrza. 

Atol p.— Wyspy koralowe. 

Atom cz. niedziałka. — Tu mwwn 

określano cząsteczkę materyi, niezmiernie 
małą, niemożliwą do podzielenia na mniej¬ 
sze nawet w myśli, w wyobraźni. Choć¬ 
byśmy sobie jednak wyobrazili cząste¬ 
czkę jak najmniejszą, to zawsze «w my¬ 
śli® możemy ją podzielić bodaj na mi¬ 
lion części niniejszych. Stąd dzisiejsza 
chemia daje nazwę A-u cząsteczce ma¬ 
teryi, ktńra w rzeczywistości jest po- 
dzielną, lecz przy pomocy znanych nam 
środków i sposobów podzieloną być nie 
może. Teorya, która uznaje, iż wszelkie 
ciała muteryalne składają się z A-ów, da¬ 
lej, że wszelkie ciało materyulne może być 
utworzonem ze złożenia z sobą A-ów, zo¬ 
wie się teoryą atom i styczną. A-y obda¬ 
rzone są mało do tych czas poznaną siłą, 
zwaną powinowactwom chomiczncm; dzię¬ 
ki jej A-y przyciągają się, lub odpychają 
się, łączą z sobą lub rozłączają, tworząc 
lub rozkładając związki chemiczne. A-y 
tak samo, jak ciała wogóle, mają swą po¬ 
stać, ciężar, własności, ruch. Aczkolwiek 
we wszeohświecie istnieje niewyobrażalnie 
wielka ilość A-ów, jednak chemia wykry¬ 
ła dotąd zaledwie sześćdziesiąt ośm ich 
gatunków. Są to A-y ciał, zwanych pier¬ 
wiastkami chemicznymi. Każdy gatunek 
A-ów ma stałą wagę. Łącząc się np. je¬ 
den z jednym, jeden z dwoma, trzy 
z czterema, dziesięć z ośmioma etc., za¬ 
wsze zachowują pewien stały stosunek 


wagowy. Zn jednostkę do oznaczenia wa¬ 
gi A-ów przyjęto wagę A-u najlżejszego 
z ciał znanych t. j. wodoru. Znaleziono, 
że np. A. węgla waży 12: znaczy to, że 
ciężar A-u węgla jest 12 razy większy niż 
ciężar A-u wodoru. Tlen waży 16 ta¬ 
kich jednostek. Jeżeli jeden A. węgla 
złączy się z jednym A-cm tlenu, to da 
związek, tlenek węgla, mający 28 jedno¬ 
stek wagi. Jeżeli zaś jeden A. węgla po¬ 
łączy się z dwoma A-ami tlenu, to daje 
związek, kwas węglany, mający 44 je¬ 
dnostki wagi (12 części wagi węgla 
i 2X1 *>=32 części wagi tlenu). Połącze¬ 
nie niezgodne z wagami A-ów, np. połą¬ 
czenie 12 części wagi węgla z 11 częścia¬ 
mi wagi tlenu jest niemożliwe, ponieważ 
w takim razie musielibyśmy przypuścić, 
iż A. tlenu stracił 5 jednostek swej wagi, 
czyli przesiał być A-cm tlenu, a stal się 
jakimś innym A-om (porów. Cząsteczka, 
Pierwiastek, Związek chemiczny, Wzór 
chemiczny cte.). 

Atonia —osłabienie sprężystości mię¬ 
śni, zwątlenio ogólne lub miejscowe, łączy 
się z niedokrwistością, a także ze złom 
trawieniem, nic odżywiająccm organizmu 
dostatecznie. Następuje po ciężkich cho¬ 
robach, wycieńczających organizm, zra¬ 
nieniach. Niekiedy bywa następstwom 
wątłości wrodzonej, oddychania zepsutem 
o wietrzeni, niedostatku zdrowych po- 
armów i wogóle złych warunków hygie- 
ilicznych. Pospolicie towarzyszy późnej 
starości. Leczenie: środki wzmacniające 
(toniczne) i życic liygicnieznc. 

Atrakcyap.Owźryiir^Myszćć/inć. 

Atrament - istnieją różne gatunki 
atramentów, zarówno co do składu, jak 
i co do barwy i przeznaczeniu. A. zwy¬ 
kły jest to barwnik, będący połączeniem 
taniny z koperwanem żelaza. Otrzymu¬ 
je się przez mieszanie wyciągu z dębia¬ 
nek (narośle na liściach dębu, mieszczące 
w sobie liszki muchy galasówki; narośle 
to, podobne do jubl uszek, zawierają w so¬ 
bie garbnik eztaninę z roztworom ko- 
perwasu żelaznego, oraz gumą arabską. 
A. do kopiowania różni się od zwyczajnego 
większem skoncentrowaniem oraz doda¬ 
tkiem większych ilości gumy lub cukru, 
któro nic pozwalają mu schnąć zbyt szyb¬ 
ko. A. alizarynowy otrzymuje się przez 
zmięszanio z sobą wyciągów z dębianek, 
oraz z korzenia marzanny (krapu*), z do- 
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daniu do tego roztworu indyga nasycone¬ 
go w dymiącym kwasic siarczanym, oraz 
pewnych ilości koperwasu i octanu żela¬ 
za. A-y kolorowe są to barwniki bądź na¬ 
turalne (wyciąg z drzewa czerwonego), 
bądź sztuczne, anilinowe, do których do¬ 
daje się trochę gumy arabskiej. A. wie¬ 
czny musi mieć większą trwałość, większą 
oporność na wpływy mechaniczne i che¬ 
miczne (kurz, wycieranie, pranie, ciepło, 
wilgoć). A. wieczny, używany do pisania 
ważnych dokumentów, otrzymuje się przez 
dodawanie do atramentu nie zmieniają¬ 
cych się farb w proszku, najczęściej sa¬ 
dzy, błękitu pruskiego i indyga sprosz¬ 
kowanego. A. używany do znaczenia bieli¬ 
zny jest roztworem lapisu (azotanu sre¬ 
bra); przedstawia się jako płyn bezbarwny, 
który jednak, dzięki rozpuszczonemu 
w nim lapisowi, na świetle po napisaniu 
czernieje. Powyższe atramenty są wiecz¬ 
nymi tylko do czasu, niema bowiem tak 
opornej substancyi, której by środkami 
chemicznymi usunąć lub zmienić nic mo¬ 
żna było. A. sympatyczny przedstawia 
się jako płyn bezbarwny: mc znać go 
wcalo na papierze, lecz występuje dopie¬ 
ro wówczas, kiedy papier poddamy dzia¬ 
łaniu pewnych środków. Tak np. pisząc 
słabym roztworem kwasu siarczanogo (1 
część na 100 wody), widocznych znaków 
nic otrzymujemy, te występują czarno 
dopiero wówczas, kiedy nagrzejomy pa¬ 
pier nad lampą. Wtedy kwas siarcza¬ 
ny poczyna działać na papier, zwęglając 
jego włókna. Również roztwór rodanku* 
amonu nic zostawia śladów na papierze, 
lecz polany roztworem chlorniku żelaza*, 
zabarwia się na kolor krwisty. Zresztą ja¬ 
kimkolwiek płynem a nawet czystą wodą 
sporządzone pismo na papierze da się od¬ 
czytać, gdyż papier, mianowicie klejowy, 
często zawiera między włóknami swemi 
krochmal, który wzdłuż liter, wodą napi¬ 
sanych, występuje w grubszych smużkach 
i dii się wyśledzić za pomocą par jodu*, 
barwiących krochmal na niebiesko. A. mo¬ 
cno zatarty, spłowiały, nieczytelny, mo¬ 
żna odczytać za pomocą dobrej fotografii, 
uwydatniającej zmiany, jakim papier 
uległ pod mechanicznym naciskiem pióra 
i skutkiem działania atramentu. 

Atramentnica— p. Knlamarnica. 

Atrepsya -- choroba noworodków 
skutkiem złego icli odżywiania. Objawy: 
rozwolnienie, zielono wypróżnienia, wy¬ 


mioty, straszne wychudnienie, owrzodze¬ 
nie na nogach. W początkach pomaga 
hygicniczne żywienie, zmiana mamki, bi¬ 
zmut, Dzieci bardzo często umierają 
z tej choroby. 

Atrofia cz .zanik. — Powolne zani¬ 
kanie tkanki lub narządu, źle odżywiane¬ 
go. Wychudnienie jest np. zanikiem 
tkanki tłuszczowej; uwiąd starczy jest 
zanikiem całego organizmu. Chorobliwa 
atrofia bywa następstwem chorób wy¬ 
niszczających (gorączek, biegunek, cukro- 
moczu); zdarza się atoli i z innych przy¬ 
czyn, mianowiciez bezczynności danegoor- 
ganu, także z nadmiernego wysiłku, którego 
odżywianie wynagrodzić nic zdoła, wresz¬ 
cie z ucisku, nic dozwalającego rozrastać 
się ciału dla braku miejsca (obuwie 
u Chinek, gorset u mocno ściskających 
się). Leczenie zależy od przyczyny. Atro¬ 
fia serca bywa wynikiem rozmaitych cho¬ 
rób tego narządu i jest nieuleczalną. 

Atropina — alkaloid, zawierający się 
w roślinie bclladona (Wilcza jagoda). 
Silna trucizna, w kilka minut zabijająca 
człowieka (8—10 eentygramów). Niektó¬ 
re zwierzęta (króliki) nie są wrażliwe na 
jej działanie, lecz mięso ich staje się tru¬ 
ją,ccm dla człowieka. W medycynie A. 
stosuje się wyłącznic tylko przy chorobach 
oezów, głównie w celu badania wnętrza 
oka; wkroplomi do powiek rozszerza silnie 
źrenicę i poraża akomodacyę*. 



Fig. 88. A — Attyka. 

Attyka — podwyższenie ściany fron¬ 
towej gmachu ponad jej gzems główny, 
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mające jm celu przyozdobienie, zakrycie 
dachu i urozmaicenie monotonnej linii 
gzemsu. Attyka bywa przyozdabiana 
figurami, płaskorzeźbą, napisami, słupa¬ 
mi i t. d. (fig. 88). 

Audifon •—' przyrząd ułatwiający sły¬ 
szenie osobom, które mają nerwy słuchu 
zdrowe, albo tylko lekko osłabione, ale 
narządy słyszenia (p. Ucho) nieprawidło¬ 
wo działające i skutkiem tego mają słuch 
silnio przytępiony. Najprostszy A. jest 
małą tabliczką z ebonitu nieco wygiętą 
i utrzymywaną w stanie wygięcia za po¬ 
mocą strun; brzeg jej trzyma się w zę¬ 
bach. Tabliczkę ebonitową zastąpić mo¬ 
że nawet arkusz papieru sztywnego (kar¬ 
tonu) zgięty i trzymany w zębach za oba 
dotykające się brzegi. Drganie głosu 
udziela się A-nowi, od którego przez zę¬ 
by i kości czaszki dochodzi do wewnętrz¬ 
nej części ucha. Nieco inaczej zbudowa¬ 
ny ale na tej samej zasadzie oparty A. 
składa się z mikrofonu*, do którego pły¬ 
tki drgającej jest przyczepiona nitka; na 
drugim końcu nitki wisi deseczka dre¬ 
wniana. Deseczkę trzyma słuchający w zę¬ 
bach, a osoba mówiąca kieruje swój głos 
do mikrofonu—przyezem nitka pomiędzy 
mikrofonem a deseczką powinna być na¬ 
pięta. 

Auera światło. — Jasny blask pło¬ 
mienia pochodzi od unoszących się w nim 
rozżarzonych drobinek ja¬ 
kiegoś ciała stałego. W 
zwykłych lampach olej¬ 
nych, naftowych, gazo¬ 
wych i w świecach żarzy 
się kopeć, t. j. nicspalony 
węgiel. Nieporównanie ko¬ 
rzystniej wszakże jest spa¬ 
lać ton węgiel zupełnie, 
aby nie ulatywał w posta¬ 
ci kopciu, a w płomień 
w pro w ad zi 6 n ato m i as t d r<) - 
binki jakichś innych ciul 
stałych, niepalnych i ża¬ 
rzących się mocno. Do ta¬ 
kich ciał należą tlenki 
luntann, cyrkonu, erbu, 
magnezy i. Spożytkował 
ten pomysł Auor, którego 
lampa jest zwykłą lampą 
Hutiscna*, z nałożoną na 
płomień siatką czyli koszulką muślinową, 
napojoną rozpuszczał nem i azotowom i sola¬ 
mi takich tlenków. Koślinno włókna mu- j 
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ślinu spalą się wnet w płomieniu, azotany 
rozłożą się, lecz # pozostaną tlenki, które 
zachowują postać siatki muślinowej. Wę¬ 
giel w lampie Auera spala się dokła¬ 
dnie, a w płomieniu jejęo żarzą się 
tlenki mocno i dają jasne światło. Pra¬ 
ktyka przekonywa, że takie lampy spala¬ 
ją mniej gazu; niestety, równoważy to pra¬ 
wie koszt koszulek muślinowych, star¬ 
czących na ttOO godzin każda. Po tym 
czasie koszulka nie daje już jasnego świa¬ 
tła i trzeba na jej miejsce nałożyć no¬ 
wiu Pozostaje w zysku światło pię¬ 
kniejsze i bielsze od gazowego, płonące¬ 
go w zwykłych palnikach czcrwonawcm 
świat leni. 

Alirantia — sztuczny barwnik po¬ 
marańczowy, otrzymany drogą zawiłych 
rcakcyj z fenolu; aniliny. Barwi jedwab 
i wełnę. Chcąc nim zabarwić bawełnę, 
trzeba ją poprzednio bejcować.* 

Aurykle — gatunek pierwiosnki (p. 
Łyszczak , Primula Auricula Z., Kluczyki) 
rosnący dziko w Alpach, Tatrach, Apeni¬ 
nach. Hodowany bywa w wazonach 



KI*. !K). Auricula primula. 
i w ogrodach, Kwiaty ma rozmaitej bar¬ 
wy: różowej, fioletowej, żółtej, białej 
i t. d. (fig. 90). 

Aurypigment p. Rcalgar i Arsen. 
Auskultacya (i wysłuchiwanie ).— 

Bez pośrednio uchom lub za pośrednictwem 
stetoskopu* (fig. 91) wysłuchują lekarze 
rozmaite tony i szmery, tworzące się w ży- 
wetn cięło (oddechowe szmery, tony ser¬ 
ca i i. ]>.). Dla dobrej auskultaeyi potrze¬ 
ba wrażliwego słuchu i dużego* doświad¬ 
czenia. Z charakteru tych szmerów i to¬ 
nów sądzą lekarze o sprawach, zachodzą- 
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cych w organach i stawiają dyagnozę 
(rozpozn an ie choroby). 



Fig. 1)1. Stetoskop do auskultacyi. 

Aiftóplastyka ca. fizyoplastyka, 

inaczej opcracya plastyczna — opc- 
racy a chirurgiczna, polegająca na zastąpie¬ 
niu brakującej części twarzy (np. nosa, 
ust, powiek) skórą zapożyczoną z innego 
miejsca. Najpospoliciej zapożycza się okro¬ 
joną odpowiednio skórę z sąsiedniej oko¬ 
licy twarzy i przykłada krwawiącymi 
brzegami dorozranionycli brzegów miejsca, 
W którcm brak ma być zastąpiony (fig. 92). 
Powstałą ranę, ze skóry obnażoną, wygaja 


dnich, gdzie kara obcięcia nosa należała do 
częstszych, udoskonaloną została przez 
najznakomitszych europejskich chirurgów 
(porówn. Rynop las łyka ). 

Autotyp — p. Światło druk . 
Avoirdupoids (czy t. Awuardiupua) 
p. Metrologia .. 

Awangarda. — W czasie wojny ka¬ 
żdy większy oddział wojska wysuwa pod¬ 
czas pochodu naprzód pewną część swych 
sił, która nazywa się awangardą czyli stra¬ 
żą przednią, awangarda ma za zadanie po¬ 
wstrzymywać pierwsze natarcie w razie 
spotkania z nieprzyjacielem, aby dać czas 
głównym siłom do rozwinięcia szyku bo¬ 
jowego. Oddział w tym samym celu po¬ 
zostawiony w tyle sil głównych nazywa 
się arjergardą, czyli strażą tylną. 

Azalea cz. polanka — roślina z ro¬ 
dziny wrzosowatych\ liczne jej gatun¬ 
ki hodują w cieplarniach jako rośli¬ 
ny ozdobne. Polanka pontyjska rośnie 
dziko w okolicach górzystych i w borach 
litewskich. Najpiękniejsze wszakże ga¬ 
tunki o jaskrawo ubarwionych kwiatach, 



Prawi ojKsracyą. l J o opcmuyi. 

Fig. 1)2. Auioplnstyka nosa i skóry z czoła 
stuły do uformowania nosa. 

się bądź przez naciągnięcie skóry z miejsc 
sąsiednich (ponuciminej w razie koniecz¬ 
ności), bądź przez szczepienie drobnych 
kawałków skóry wziętej z innych, zdro¬ 
wych miejsc ciała. Płat skóry, użyty do 
utworzenia części brakującej, powinien 
przynajmniej aż do chwili pożądanego 
zrośnięcia zostawać choćby tylko jedną 
krawędzią w połączeniu ze swą przyro¬ 
dzoną podstawą, aby za pomocą naczyń 
krwionośnych czerpał z niej życie. A. jest 
operaeyą niezupełnie wolną od niebezpie¬ 
czeństwa; niemniej poszczycić się może 
świetnymi bardzo wynikami. Znana i prak¬ 
tykowana od dawna w Indy ach Wsclio- 


l*'ig. 1)!). Azalea. 

pochodzą z Azyi. Najczęściej spotyka się 
w pokojach p. chińską o liściach omszo¬ 
nych, eliptycznych, kwiatach białych, ró¬ 
żowych lub żółtawych, dość dużych 
(fig. 93). 


Azb0St —minerał, składający się z cie¬ 
niutkich i giętkich długich włókien, ró- 
Kneyklopodyu ilustrowana wiudomoficl pożytecznych. 4 
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wnolcgłych, lub splątanych bezładnie. 
Barwy ma szarą i białą; jest niepalny i tru- 
dnotopliwy, stąd używają go do wyrobu 
ogniotrwałych tkanin, tektury, knotów 
i t. ]). rzeczy. Na kwasy nieczuły. Istnieje 
kilka odmian azbestu, z pomiędzy któ¬ 
rych najbardziej znanym jest amiant , albo 
«lcn górny*, złożony z delikatnych jedwa- 
bisto-srebrzystych, łatwo dających się od¬ 
dzielić włókicnek. Najmniej włóknistym 
jest azbest,nazywany «korkiem, albo skó¬ 
rą górniczą*. Dla mineraloga azbest jest 
odmianą ninfibolu*. 

Azot — pierwiastek chemiczny, gaz; 
symbol jego chemiczny N (Nitrogenium). 
Jest bezbarwny, bez zapachu, bez smaku, 
nie podtrzymujący palenia, ani oddychania, 
słabo rozpuszczalny w wodzie. Trudno 
wstępuje w związki chemiczne, a stąd też 
nic wywiera szkodliwego działania na cia¬ 
ła organiczne, nic niszczy tkanin, bar¬ 
wników, drzewu. Znajd u jo się w ob¬ 
fitości w powietrzu atmosferycznom, któ¬ 
rego na objętość stanowi 71$. Bar¬ 
dzo jest pospolitym w naturze w różne¬ 
go rodzaju połączeniach: stanowi skła¬ 
dową część białek i ciał białkowatych, 



Fl«. tVt. Z wiór/,(j wprowadzono pod klona, im- 
polniony lusnUun, wkróUw dimł idę, z powodu 
iiyot nlo iiodlryymujo oddychaniu. 

z tego względu pełno go w ciałach 
zwierząt i roślin. Wchodzi w skład wic¬ 
iu związków organicznych jak alkaloidy, 
kwasy amidowe. W połączeniu z tlenom 
daje kwasy. Najważniejszy z nich, kwas 
azotny (saletmmy), z potasem, sodem 
daje solo, znano pod nazwą saletry, 
która w postaci dużych pokładów wystę- 
pujo w niektórych miejscowościach ziemi. 


Azot znajduje się również w odchodach 
zwierząt — więc w ziemi ornej, w guanie. 
W połączeniu z wodorem daje pospolity 
dosyć amoniak i jego sole. W stanie 
czystym otrzymać go można z powietrza; 
dziś jednak metoda ta stała się trudniej¬ 
szą niż dawniej, z powodu odkrycia w po¬ 
wietrzu nowego gazu — argonu*, od któ¬ 
rego azot oddzielić bardzo trudno ze wzglę¬ 
du na to, iż oba gazy są dosyć do siebie 
podobne. Wolny azot wytwarza się przy 
spalaniu się, gniciu niateryj azotowych, 
organicznych, również przy oksplozyi ma- 
teryalów wybuchowych (nitrogliceryny, 
bawełny strzelniczej, prochu), zawierają¬ 
cych azot. .leżeli prażyć salctrzan mie¬ 
dzi, ołowiu, bez przystępu powietrza, z do¬ 
datkiem opiłek metalowych, natenczas 
metale zabierają tlen, tworząc tlenki 
i uwalniając wolny azot. Ham gaz nie 
ma w praktyce prawic żadnego zastoso¬ 
wania. /a to związki jego są bardzo po¬ 
żyteczne. 

Azotan srebra — p. Lapis. 
Azotany lub saletrzany— «j. to po- 

łączenia kwasu azotnego z tlenkami róż¬ 
nych metali. Wszystkie są rozpuszczalno 
w wodzie; posiadają silniejsze lub słab¬ 
sze własności utleniająco. W naturze 
spotykają się: saletra zwyczajna (azotan 
potasu) i saletra chilijska (azotan sodu); 
z salotrzanów, niespotykanych w natu¬ 
rze, ważnym jest lapis oz. kamień piekiel¬ 
ny (azotan srebra), oraz azotan bizmutu, 
używany do wyrobu blanszu, a także 
w medycynie jako środek ściągający, 

Azotny kwas — inaczej zwany sa- 
lctrzanym, jest to związek azotu z tle¬ 
nem i wodą (J atom azotu, 8 a. tlenu 
i 1 a. wodoru). Otrzymuje się przez ogrze¬ 
wanie azotanu sodu z kwasem siarcza¬ 
ny m, który łączy się z sodom i uwalnia 
w ton sposób kwas azotny. Fig. 05 przed¬ 
stawia używano do tego urządzenie: w C 
mieści się ognisko, ogrzewające z pod spo¬ 
du wannę A, w której mieści się azotan 
sodu w kawałach; otworom w górnej 
części wanny leją kwas siarczany; wydzie¬ 
lający się kwas azotny przechodzi w posta¬ 
ci pary rurą do zlnorników A ) gdzie się 
łączy z niewielką ilością wody tam za¬ 
wartej. Czysty kwas azotny jest to płyn 
bezbarwny; dymi na powietrzu, jeżeli jest 
bardzo skoncentrowany; pali i niszczy 
większość materyj organicznych, dając 
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zwykle na pół zwęgloną, brunatną masę; 
dodany do terpentyny, zapala ją gwałto¬ 
wnie; tworzy na skórze trudno gojące się 
oparzelizny; rozpuszcza prawic wszystkie 
metale, z wyjątkiem złota i platyny; przy 
rozpuszczaniu się metalów wydziela się 
z płynu czerwony gaz, bardzo gryzący, 
od którego kwas a. przyjmuje czerwone 
zabarwienie. W stanic rozcieńczenia żółci 
skórę palców, tak samo zabarwia wełnę 
i jedwab’; z kwasem solnym daje wodę 
królewską, rozpuszczającą złoto; z glice¬ 
ryną tworzy nitroglicerynę*, z bawełną— 
bawełnę* strzelniczą; wogóle posiada nad¬ 
zwyczaj obszerne zastosowanie w prze¬ 
myśle, tworząc bądź pożyteczne sole, jak 


A 



Kig. 95. Fabrykacya kwasu azotnego. 

saletra, lapis (saletrzan srebra), bądź inne 
związki, jak nitrobenzol*, nitrogliceryna, 
rtęć piorunująca, kwas pi kry nowy* etc. 
W medycynie stosują kwas azotny jako 
środek wypalający do wypalania kurza- 
jek, nagniotków etc., oraz wewnętrznie 
w chorobach gorączkowych. Skoncentro¬ 
wany kwas, wzięty do wewnątrz, działa za¬ 
bójczo: pali wnętrzności na węgiel. W prze¬ 
myśle używa się kwas azotny dymiący, 
posiadający barwę czcrwono-brunatną — 
pochodzącą od rozpuszczenia w nim cztc- 
ro tlen ku azotu--i dymiący obficie owym 
cztcrot len kiom. 

Azotowe nawozy — p. Nawozy. 


Azotu tlenek cz. gaz rozwesela¬ 
jący — jest to połączenie dwóch ato¬ 
mów azotu z jednym atomem tlenu. 
Przedstawia się w postaci gazu bezbar¬ 
wnego, bez won nogo, o słodkawym smaku; 



Fig. 90. Anestezja gazem rozweselającym. 

podtrzymuje palenie. Otrzymują go przez 
ogrzewanie. azotami amonu i sprzedają 
w postaci zgęszczoncj, jako płyn, za¬ 
mknięty w mocnych, żelaznych zbior¬ 
nikach, zaopatrzonych w hermetyczne 
krany. Nic jest trujący, lecz oddycha¬ 
nia nie podtrzymuje. Wdychany w nie¬ 
wielkich ilościach, działa słabo, znieczu¬ 
lająco, a właściwie wprowadza w stan 
bardzo miłego pół-snu, pót-omdlenia; dla 
tej własności używa się przy krótkotrwa¬ 
łych opcracyach, jak np. przecięciu wrzo¬ 
du, wyrwaniu zęba etc. Fig. 1)6 przed¬ 
stawia zbiornik z gazem w trakcie jego 
stosowania. Dłuższe wdychanie tego gazu 
sprowadza uduszenie wśród halucynacyj. 

Azymut gwiazdy — jest to kąt za¬ 
warty między południkiem niebieskim 
danego miejsca, a kołem pionowem, prze¬ 
prowadzeń cm przez gwiazdę. Kąt ten 
dla każdej gwiazdy liczy się od południ¬ 
ka na zachód, odczytując stopnic na ko¬ 
le poziomem od 0 do 360°. Niekiedy 
wszakże liczą A. wschodni i zachodni, 
w każdym kierunku od Odo 180° (porów. 
Oznaczenie położenia gwiazdy ). 


f 


B. 


ze świnią, ale wysmuklcjszc i na wyższych 
nogach (fig. 97). Ma kly długie, wznio 
sionc do góry i na końcu zakrzywione 
jakby rożki. Zamieszkuje Celebes i wy 


Baba — p. Kafar . 

Babie lato— p. Pająki 
Babirusa— zwierzę, spokrewnione 
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spy Moluckio. Łatwo się oswaja. Mięso 
bardzo smaczne. 



Fig. 97. Bablrusa (dl. 1,10 in., wys. 0,80 cm.). 

Babkowate — rodzina roślin dwuli- 
ścieniowyeh, rosnących przeważnie w Ame¬ 
ryce północnej iw kra¬ 
jach nad morzom 
Śródzicmncm. Do 
bard zo n iclicznyoh ro¬ 
dzajów, spotykany cli 
u nas, należy Babka 
(fig. 98). Niektóre jej 
gatunki są najpospo¬ 
litszymi chwastami, 
rosną no drogach, 
miedzach i pastwi¬ 
skach. Nasiona za¬ 
wierają klej; wyciąg 
z nich używa się 
do obmywania oczu 
w niektórych choro- Fig. 98. Babka lanceto- 
bach; klej z 13. Plesz- wa,a (w J ,H - do 1 
nika używa się do klejenia papieru, 
materyj i t. d. Liście bywają używane 
do gojenia skaleczeń. 

Bacylusy — p. Baktcryc . 

Badyan — ro¬ 
dzaj roślin dwuliścio- 
niowych z rodziny 
mag no li owy eh . Są to 
drzewa lub krzewy, 
rosnąco w Chinach, 

Japonii, w Indy ach 
i Ameryce południo¬ 
wej. Gwiazdkowa to 

OWOCC A. any&owcgo 
(fig. 5)9) znajdują za¬ 
stosowanie w medy¬ 
cynie; używają się Fig. 99. Badynn nnylo- 
takżo przy fabryka- W Y 1 Pfi n (wywkofie ro- 
cyi likierów lub jako H ny 1 Htrtp ^' 

S irawa korzenna. Wyciąg z liści jest 
iem podniecającym. 

Bagno zwyczajne — roślina z ro¬ 
dziny wrzosowatych , o wązkich liściach, 


z dołu pokrytych rdzawym kutnerem; 
kwiaty ma białe, baldaszkowato zebrane, 
(fig. i 00). Należy do roślin trujących. Do- 



Fig. 100. Gałązka bagna. 

rasta kilku stóp wysokości. Znajduje się 
zwykle na łąkach wilgotnych, torfowatych 
i w lasach. 

Baja— gruba tkanina wełniana, lul> 
bawełniana włochata, z włosem jakby cze¬ 
sanym. Używa się na ciepłe okrycia, na 
kołdry, derki, chustki i t. p. Spotyka Hię 
zwykiow kolorach ciemnych, bawełniana; 
zas w rozmaitych kolorach i deseniach. 

Bakłażan czyli 

gruszka \miłosna .. 

Roślina roczna z ga¬ 
tunku psfanki (p. o - 
bertynka ), pochodzą¬ 
ca z Azyl, dziś hodo¬ 
wana jest w cieplej¬ 
szych krajach Euro- *-j K> 10l> Ow0 c Bakia- 
py. Owoc jej (fig. 101) ianu (wynok. rośliny 
wielkości i kształtu 2 »toi>y). 

ogórka lub większy, fioletowy lub biały, 
zawiera mięso białe, jadał no po ugoto¬ 
waniu. 

Bakterye, bacylusy cz. lascczni- 
ki inaczej mikroby — są to organizmy 
roślinne tak drobne, że tylko przy bar¬ 
dzo silnych powiększeniach mikroskopo¬ 
wych mogą byc oddzielnie widziane. 
Z budowy swojej są najbliższo gromady 
wodorost/)w niższych, zwanych Sinorosta - 
mi y jak to wykrył Oicnkowski. Zo wzglę¬ 
du na brak chlorofilu (barwnika zielone¬ 
go) zbliżone są do grzybów. Przebywają 
obficie w powietrzu, wodzie, ziemi; po¬ 
karm atoli czerpią z ciał organicznych. 
Zagnieździwszy się na ciałach organicz- 
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nycli martwych, wywołują w nich zmia¬ 
ny, zwane butwicniem, gniciem, fermen- 
tacyą; niekiedy powodują świecenie (gni¬ 
jącego mięsa, ryb), lub zabarwienie na 
różno kolory, przypominające barwniki 
anilinowe. (Tak zwany krwawy pot u lu¬ 
dzi jest wytworem pewnego gatunku B-j 
zdrowiu nieszkodliwych). Niektóro z tych 
barwiących B-j wytwarzają nawet chloro¬ 
fil. W żywych organizmach roślinnych, 


jała się ciągle co pół godziny, to w ciągu 
24 godzin z jedne] B-i byłoby więcej niż 
281 trylionów (281 z 12-u zerami). Temu 
niezmiernemu wzrostowi kładą tamę: 
temperatura zbyt wysoka lub zbyt nizka, 
wyczerpanie pokarmu, działanie promieni 
słonecznych, wreszcie trucizny, jak chlor- 
nik rtęci (sublimat), kwas karbolowy, 
kwas salicylowy; wreszcie B-c same wy¬ 
twarzają jady dla siebie szkodliwe. Środ- 




FIr. 102. Baktoryo z blczykami. 


Fig. 100. Bakterye pakietowe. 


zwierzęcych, ludz¬ 
kich B-o vvywolywać 
mogą zmiany tym or¬ 
ganizmom szkodliwe, 
a nawet zabójczo. 

B-o, będące ]przy¬ 
czyną tych zmian, 
zwane są chorobo- 
twór czerni. Pod 
względem postaci od¬ 
różniamy B-e wła¬ 
ściwe — 1 aseczko wato, 
spirylle. —wężykowa¬ 
te, wibryony — świ¬ 
der ko wute, mik roba¬ 
ki — kul oczko wato. 

Niektóro są obdarzo¬ 
ne bieży kami cz. nite¬ 
czkami ci en iueli nenii, 
wyrastającomi po jednej (czasem po dwie) 
po obli końcach laseczki (fig. 102,103,104). 
Są B-yc posiadające ruch własny. Kozmna- 
żają się przez dzielenie poprzeczne czyli 
rozszczepianie. Stąd nazwano je też grzyb¬ 
kami rozszczcpkowymi . W warunkach 
sprzyjających, z jednej B-i powstaje dwie 
w ciągu pół godziny, a nawet prędzej. 
Łatwo zliczyć, że gdyby ich liczba zdwil¬ 



kiem ochronnym dla 
niektórych B-yj jest 
tworzenie zarodni¬ 
ków (sporów) mają¬ 
cych postać bły¬ 
szczących ziarenek. 
W obumierającej B-i 
tworzy się zwykle je¬ 
dno tnkic ziarenko, 
nieporównanie opor¬ 
niejsze niżeli sama 
B - a na działanie 
wszelkich zgubnych 
wpływów. Może ono 
żyć bez pokarmu 
przez cale miesiące 
a nawet i lata, zno¬ 
si daleko wytrzyma¬ 
łej wszelkie zmiany 
działanie trucizn, wre¬ 
szcie, doczekawszy się warunków po¬ 
myślnych, przetwarza Rio znowu w B-ę. 
YV gospodarstwie przyrody spełniają one 
bardzo ważną czynność: wywołując roz¬ 
kład ciał obumarłych (butwionic, gnicie), 
przygotowują tworzywo dla następnych 
pokoleń. Bez ich udziału zbrakłoby za- 
pewno pokarmu dla roślin, a zatem i dla 


Fig. UM. Baktoryo nitkowe. 

temperatury 







BAK 


54 


BAL 


zwierząt i świat pokryłby się zwłokami. 
(Zabezpieczone od przystępu B-j mięso nic 
gnije). Odkryto niedawno B-c nitryflo¬ 
kacyjne, powodujące przemianę materyj 
organicznych w glebie na saletrę, niezbę¬ 
dną dla pomyślnego rozwoju roślin, oraz 
B-c, zamieniające wolny azot powietrza na 
jego związki. Wytwnrzanic fermentów tra¬ 
wiących w żołądku zwierząt i ludzi także 
jest przypisywano B-orn. One to powodują 
zsiadanie się mleka, wytwarzanie się alko¬ 
holu niezbędnego do napojów wyskoko¬ 
wych (piwa, wódki, wina, kefiru, kumy- 
bu etc.), kwaszenie się kapusty, buraków, 
ogórków, dojrzewanie serów ostrych; im 
też zawdzięczamy wytwarzanie się octu 
z napojów spirytusowych. Drożdże, uży¬ 
wane przy pieczeniu ciasta, zawierają 
również ferment wytworzony przez B-e. 
Przekonano się, że działalność chorobo¬ 
twórcza bakteryj może być wzmocniona 
lub osłabiona przez odpowiednią hodowlę. 
Spostrzeżenie to zastosowano z wiclkicm 
powodzeniem w lecznictwie (p. Dyfteryt, 
Ospa, Wodowstręt). 

Bakteryologia — K uV. przyrodo- 

znawstwa, badająca baktcryc*, ich gatun¬ 
ki, postaci, budowę, sposób żywienia się 
i rozmnażania, warunki sprzyjające lid) 
zgubne dla ich rozwoju, wreszcie skutki 
icli działalności. Badanie bakteryj choro¬ 
botwórczych stuło się jednem z ważnych 
zadań medycyny* odkąd sprawdzono, że 
są ono przyczyną chorób rozlicznych: an- 
traksów, tyfusu, zapalenia płuc, zimnicy, 
nmlaryi, gruźlicy cz. suchot, róży, dyfte¬ 
rytu, cholery, ospy, ropienia ran i innych. 
Niemniej prześladują one świat zwierzęcy 
(nosacizna, posocznica, róża świń, cholera 
kurza, pewne choroby jedwabników ete.). 
Tym bakteryom chorobotwórczym wypo¬ 
wiedziała nauka walkę zaciętą, w której 
najdzielniejszym orężem są, dezynfekeya 
(działanie wysokiej temperatury, trucizn 
zabójczych dla bakteryj, jak sublinmt, 
kwas salicylowy, kwas karbolowy, chlo¬ 
rek wapna, wapno niegaszone, woda wa¬ 
pienna etc.) i [iseptyezne opatrunki. Ce¬ 
lem zbadania jakości i właściwości bakte- 
ryj nauka posiłkuje się spostrzeżeniami 
drobnowidzowomi, których przedmiotem 
bywają części organizmu chorego i wy¬ 
dzieliny wszolakio; dalej szczepieniami 
bakteryj chorobotwórczych, które bywają 
wprowadzane (mianowicie takim zwierzę¬ 
tom, jak myszy białe, króliki etc.) drogą 


wdychania, wstrzykiwania podskórnego 
lub mieszania z pokarmem; nakonice wa¬ 
żną rolę w rozpoznawaniu bakteryj gra 
hodowla ich w ośrodkach sprzyjających 
rozwojowi tych drobnoustrojów. Ośrodki 
takie dzielą się mi płynne (rosół, bulion, 
mleko, nalewka na sianie, na owocach 
etc.), galaretowate (żelatyna, agar-agar, 
skrzepła surowica krwi), i stałe, jak goto¬ 
wano kartofle, rzepa, i t. p. Ośrodki tc, 
inaczej podłoża czyli gleby, powinny być 
przygotowane tak, aby odpowiedni rodzaj 
bakteryj znalazł na nich pożywienie; na¬ 
leży poddać tc ośrodki sterylizaeyi czyli 
wyjałowieniu, to znaczy: wytępić za po¬ 
mocą gorąca wszystkie baktcryc, jakie 
mogły się tam dostać przypadkowo; wiel¬ 
kiej też ostrożności wymaga szczepienie 
na tych ośrodkach bakteryj, któro mają 
być badane. Ośrodki są umieszczano 
w opruwetkach czyli próbówkach, także 
na płytach szklanych, lub też na szkieł¬ 
kach odpowiednio wydrążonych i pozo¬ 
stawiane w termostatach czyli spceyal- 
nyeh piecach, utrzymujących jednakową 
ciągle temperaturę. Szczegółowo wska¬ 
zówki są podane w traktatach, dotyczą¬ 
cych B-i. 

Bal—p. Budulec. 

Balast oz. obciążenie. —statki wo¬ 
dne, dla utrzymania równowagi, powinny 
się zanurzać w wodę do pewnej głęboko¬ 
ści. Statki próżne nie dosięgają oczy¬ 
wiście tej głębokości. Jeżeli nic dosięga¬ 
ją jej jeszcze i wtenczas, kiedy, udając się 
w podróż, są obciążone załogą, podróżny¬ 
mi i towarami, natenczas muszą uzupeł¬ 
niać swój ciężar ład u nkiem niepotrzebnym. 
Ten właśnie ładunek nazywa się balastom. 
Ażeby przewożenie B-u dało jakiekolwiek 
korzyści, biorą zazwyczaj towary takie, 
jak materyał budowlany, węgiel kamien¬ 
ny i t. p. W wypadku, gdy statek prze¬ 
dziurawiony napełnia się wodą., wyrzuca¬ 
ją balast w wodę. B. umieszcza się na 
spodzie okrętu. Żeglarze powietrzni obcią¬ 
żają 15-om łódkę swego statku (p, Acro - 
nem tyka ), żeby wzlatywać wyżej w miarę 
potrzeby, lub zwolnić opadanie balonu. 
Za lh służą im worki z piaskiem, najdo¬ 
godniejsze w tym razie, gdyż wysypywa¬ 
nie piasku zbytecznego nie zrządza szko¬ 
dy okolicom, mul któremi balon się 
wznosi. 

Baldaszek — p. Kwiatostan . 
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Baldaszkowate, — Rodzimi roślin 

dwuli ścieni owych rozdzielń op la tkowych , (fig. 
105). Charakteryzują się 
szczegółu iej kwiatosta - 
nem, który jest bal da¬ 
szki cm złożonym; liście 
mają głęboko i wielo¬ 
krotnie wycinane; kwia¬ 
tki drobno o 5 płatkach 
i pręcikach wolnych. 

Nasiona białkowe. Są 
to przeważnie rośliny 
aromatyczne; należy tu 
wiele pożywnych: mar¬ 
chew, pietruszka, paster¬ 
nak t se/er, koper, oraz 
niektóre trujące jak cy¬ 
kuta. 



Fi*. 105. Roilinn 
baldaszkowata. 


Balistyka — nauka, będąca gałę¬ 
zią mechaniki, traktująca o biegu poci¬ 
sków, wyrzuconych z dział lub z broni 
ręcznej. Ma zastosowanie w artyleryi, 
w celu oznaczenia drogi biegu pocisków 
w powietrzu, które im opór stawia, 
z uwzględnieniem jednocześnie ruchu po¬ 
wietrza, siły przyciągania ziemi i począt¬ 
kowej szybkości pocisku. Przy oblicze¬ 
niach skutków, jakie pocisk ma sprawić, 
są brane pod uwagę nictylko to sity, sta¬ 
wiające opór, ale i rodzaj pocisku i spo¬ 
sób jego biegu. 


Balneologia — naukft o źródłach 
leczniczych, miejscowościach klimatycz¬ 
nych, zakładach wodoleczniczych, ką¬ 
pielach; jest obecnie ważną częścią nau¬ 
ki lekarskiej. Rozpada się na balneo- 
grafią czyli opisanie wód leczniczych, 
balneoterapię, cz. stosowanie wód, klima¬ 
tu etc. w lecznictwie i balneotcchnik ę, cz. 
sztuko urządzania zakładów kąpielowych 
i wykonywania munipulncyi wskazanej 
dla chorych, .lako stosowanie wody do 
celów leczniczych B-gia zostaje w powi¬ 
nowactwie z hydropatyą; zc względu na 
warunki gruntu, z którego tryskają źró¬ 
dła lecznicze, oraz na klimat miejscowy, 
łączy się z klinmtotcnipią, narcszcio wy¬ 
magania, stawiane chorym, a dotyczące 
trybu życia wprowadzają B-gię w bezpo¬ 
średni związek z dyetetyką. Wlaśeiwcm 
wszakże zadaniem B-gii jest stosowanie 
lecznicze do picia i do kąpieli wód (natu¬ 
ralnych lub sztucznych) o składzie che¬ 
micznym znacznie różnym od wody słod¬ 
kiej (wody alkaliczne, szczawiowe, słone, 
siarcznne, żcluziste, gorzkie, arszenikowc, 


kąpiele morskie, ziołowe, kąpiele w pia¬ 
sku, błocie). Rozwój B-gii łączy się z po¬ 
stępami chemii, pozwalającymi coraz ści¬ 
śle] poznawać skład chemiczny wód mi¬ 
neralnych, ale zależy także od warunków 
ekonomicznych takich, jak ułatwienia 
w kpmunikacyach, łatwość zebrania kapi¬ 
tałów, potrzebnych do urządzeń kąpielo¬ 
wych, wreszcie ogólny wzrost bogactwa, 
dopuszczający możliwie licznych cho¬ 
rych do zdrowiodnjnych miejscowości, za- 
czcin idzie możność powiększenia liczby 
spostrzeżeń bogacących naukę. 

Balony. — Ciało lżejsze gatunkowo 
od powietrza wznosi się do góry na tej 
samej zasadzie, na jakiej korek, zanurzo¬ 
ny w wodzie, wypływa na powierzchnię. 
Lekka, papierowa lub płócienna kula, na¬ 
pełniona rozrzedzonem przez ogrzanie po¬ 
wietrzem i puszczona swobodnie, wzbija 
się wysoko aż pod obłoki. Doświadczenia 
takiego dokonali po raz pierwszy bracia 
Montgolficrowio w 1783 r., budując ba¬ 
lon z płótna podklejonego papierem, na¬ 
zwany od nich Montgolficrem. Potem za¬ 
częto używać kit.ajki lub tkaniny jedwa¬ 
bnej, a ogrzane powietrze zastąpiono wo¬ 
dorem, lub gazem oświetlającym. Gazu 
oświetlającego używa się zazwyczaj tam, 
gdzie są fabryki tego gazu; wodór zaś by¬ 
wa wyrabiany w beczkach na placu, gdzie 
B. ma się wznieść w górę i rurami kau- 



l’ig. 100. Balon Fig. 107. Balon Mongolii era 
zwyczajny. z ogrzanom powietrzem. 

czukowerni wprowadzony do balonu. Balo¬ 
ny, dziś używane, maja formę gruszki, są 
pokryto siatką, do której przytwierdza się 
lekka, trzcinowa łódka ula acronautów, 
czyli żeglarzy powietrznych. W lódco 
znajdują się zwykle narzędzia do czynie¬ 
nia spostrzeżeń meteorologicznych. Chcąc 
się opuścić na dół, acronautu otwiera kia- 
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pę, umieszczoną u szczytu balonu i wy¬ 
niszcza przez nią część gazu; wtedy ba¬ 
on staje się cięższym i opada. Przeciwnie, 
jeżeli trzeba wznieść 
się w górę, wtedy 
żeglarz wyrzuca z łó¬ 
dki worki z piaskiem, 
nazywane balastem, 
przez co balon staje 
się lżejszym i wznosi 
się wyżej. Balon na¬ 
pełniony czystym 
wodorem i mający 
objętość 1000 m. sz. 
może udźwignąć 
1100 kilogramÓAY. 

Ciężar balonu z mo- 
żliwio największym 
ładunkiem, jaki mo¬ 
że być uniesiony 
przezeń, zowiemy siłą 
wzlotu. Balon, przy¬ 
wiązany na linie, na¬ 
zywa się B. na uwię¬ 
zi albo captif. Togo 
rodzaju B-ów uży¬ 
wa się w wojsku do 
obserwowania nie¬ 
przyjaciela. B., jako 
lżejszy od powietrza, unosi się w niein, 
niby pyłek, musi więc płynąć wraz z wia¬ 
trem; aeronauta nic może więc zboczyć 
z kierunku wiatru, ani powrócić w balo¬ 
nie do punktu, z którego wyruszył. Aże¬ 
by kierować balonem dowolnie, trzebaby 
zaopatrzyć go w 
motor zarazem 
bardzo silny i bar¬ 
dzo lekki. Takie¬ 
go motoru dotąd 
nic umiano zbu¬ 
dować i dlatego 
kwesty a k i crown - 
nia balonami po¬ 
została do dziś 
dnia nierozwiąza¬ 
na, mimo licznych 
na tern polu usiłowań. W r. 1885 jednak 
Renard i Krebs we Francy i zbudowali ba¬ 
lon w kształcie cygara, poruszany mecha¬ 
nizmom elektrycznym i zaopatrzony w śru¬ 
bę poruszającą, oraz ster. Wszystkie czę¬ 
ści tego statku powietrznego są możliwie 
lekkie i mocno. A erostat Renarda i Krebsa 
(fig. 1011) płynął pod wiatr z dość znaczną 
szybkością, pozwolił się z łatwością kiero¬ 
wać przy pomocy steru i zdołał powrócić 


do miejsca, z którego się wzniósł. Doświad¬ 
czenie to dowiodło, żc kwosyta kierowania 
balonami jest możliwą do rozwiązania. 

Balon Konania nic 


Balsam peru¬ 
wiański— wypływa 

z nacięć drzewa kropliwoń peruwiański, 
rosnącego w Boliwii- .Tost to płyn o barwie 
mocno brunatnej, zapachu wanilii, pa¬ 
lącym smaku. Nio rozpuszcza się w wo¬ 
dzie, tylko w alkoholu. Używa się w per- 
fiimcrstwic do wyrobu pachnidoł, pomad, 
smarowideł do 
włosów; dodają go 
do czekolady, wó¬ 
dek, zamiast wa¬ 
nilii. Używa się 
w medycynie ja¬ 
ko maść przeciw¬ 
ko pnsorzytnym 
chorobom skór¬ 
nym (świerzbie), 
a także do goje¬ 
nia ran. 

Balsamin — p. Niecierpek. 

Balsamowanie, — Jest to operacya, 
mająca na celu zabezpieczenie ciał zmar¬ 
łych od zepsucia. W tym celu stosowano 
i stosują różne środki przeciwgnilnc, an- 
tysoptyczno, któro wkładają się do wnę¬ 
trza. balsamowanego ciała, bądź też 
wtryskują do żył i arteryj, lOgipeyunie na¬ 
py chał i w tym ceł u jamę brzuszną i picr- 



jest jednak zdolny do 
długiej żeglugi, gdyż 
stos elektryczny, do¬ 
starczający sity po¬ 
ruszającej , wyczer¬ 
puje się w dwie go¬ 
dziny. 

Balsam kana¬ 
dyjski — gęsty płyn 
przezroczysty, lekko 
żółtawy, schnący po¬ 
woli w powietrzu. 
Wycieka z nacięć pni 
jodły kanadyjskiej. 
Używają go do skle¬ 
jania z sobą szkieł 
optycznych (pryzma¬ 
tów, soczewek) a na¬ 
wet do sklejania bry¬ 
lantów, celem fałszo¬ 
wania icli wielkości. 


Fig. 108. 
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siową (po wyjęciu wnętrzności) różnemi 
aromatycznemi ziołami i balsamami, któ¬ 
rych aromat (pocho¬ 
dzący od żywic i olej¬ 
ków eterycznych) 
przenikał w tkanki 
i działając przcciw- 
.gnilnic, zabezpieczał 
jo od zepsucia; w tym 
.samym celu pokry¬ 
wano trupa z ze¬ 
wnątrz asfaltem, ró¬ 
wnież środkiem de¬ 
zynfekcyjnym. Tak 
11 abalHamowane ciało 
owinięte w bandaże z 
płótna, pokryte napi¬ 
sami i malowaniami, 
nazywa się mumią 
(fig. 110). Dziś balsa¬ 
mują ciała, nastrzy- 
kująe je przy pomocy 
pompki, płynami an- 
tyseptycznymi jak 
roztwór juibli maili, 
karbolu, arszeniko- 
wycli soli, siarczanu Fig. D° 
cynku etc. Balsamu¬ 
ją nictyiko ciała 
zmarłych, któro ma¬ 
ją hyc pogrzebane, 
lecz przedewszystkiem te, które następnie 
mają służyć za przedmiot do badan i ma- 
tery ul do preparatów anatomicznych. 

Balsamowiec kataf— roślina dwu- 

liścieniowa, rosnąca w Arabii skalistej. 
Wyciekająca z niej i ścinająca się na po¬ 
wietrzu żywica używa się pod nazwą mir¬ 
ry jako kadzidło lekarskie, domowe i ko¬ 
ścielne. 


Staroegipska 
mumia, / ntuosną tri - 

malowanymi ornamen- 
laitii i poHincinini nym- 
bolYcssnoini. 


Balsamy — są to żywice miękkie (p. 
Żywice), z pewną zawartością olejków ete¬ 
rycznych zależnie od ilości tych olejków. 
B-y bywają płynne i półpłynne. W wodzie 
są nierozpuszczalne, natomiast rozpusz¬ 
czają się w alkoholu, eterze, olejach, olej¬ 
kach lotnych. Łatwo zapalne, płonąc, 
wydają wonno dymy o zapachu t. zw. bal¬ 
samicznym. Używają się w perfumoryi, 
mydlarstwic — ze względu na zapach; 
oraz w medycynie — ze względu na wła¬ 
sności antyseptyezne, czyli przeciwgnilne. 
Dla tych ostatnich własności używano 
ich niegdyś do balsamowania* zwłok ludz¬ 
kich i zwierzęcych. Do Balsamów należą 
B. peruwiański, kanadyjski, etc. Nazwę 


B-ów dają także niektórym sztucznie 
przygotowanym maściom, jak np. Opo- 
dcldok. 

Balustrada — szeroka, nizka, mo¬ 
cno zbudowana poręcz kamienna, żelazna, 
drewniana, rzeźbiona, złożona ze slupów 
i słupków ozdobnych, zwanych hałasami , 



Fig. 111. Balustrada. 


obrzeżająca balkony, tarasy etc. — zwła¬ 
szcza miejsca wzniesione, z których łatwo 
spaść można. 

Bałwian chiński — drzewo z rodzi¬ 
ny tółtodrzcwowatych, przywiezione z Chin, 
napotykane w naszych ogrodach (fig. 112). 



Fig. 112. Bałwian (20 ni. wysokości). 

Drzewo jego przyjmuje w politurze połysk 
atłasowy. Żyje na nim pewien gatunek 
jedwabnika, który jednak w Europie nie 
wydaje zadowalniającego produktu. 

Bambus — należy do rodziny trawia¬ 
stych; jest rośliną zwrotnikową Azy i, 
Ameryki i Afryki; dosięga 50 stóp wy¬ 
sokości. Znane są liczne gatunki B. upra¬ 
wiane na wielką skalę. B . pospolity ez. 













BAN 

trzcina indyjska (fig. 113) ma grubość ra¬ 
mienia i używa się na budowle i rozmaite 
wyroby: meble, wózki i t. d. Młode pędy 
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Fig. 113. Bambus. 

są jadalne w Chinach; wyciśnięty z nich 
sok slodkawy daje do sfermentowaniu 
napój nlkoholiczny ochładzający. 

Bananowate rodzina roślin jodno- 
liścicniowych, bardzo zbliżona do palm . 
Rodzaj Jlanan (fig. 

114) należy do naj¬ 
pospolitszych roślin 
podzwrotnikowych, 
hodowanych dlaowo- 
ców, które sil pod łu¬ 
gowate , zebrane w 
grona. M"ięso ich białe 
zawiera wielo mącz¬ 
ki. Jedzą je pieczono 
w popiele jako chich, 
również Hiiszone i w Vlg. 114. Banan, 
inny hpohóI, ***** » »t. 

dzono. / liści niektórych gatunków (Jl 
abaka) wyrabiają tkaniny {len manilski). 

Bandaż nazwa obręczy stalowych, 
naciąganych na kola wagonów i lokomo- 
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tyw. B. nic jest spajany, ale wykuty 
z jednej sztuki za pomocą potężnych mio¬ 
tów parowych. Szczegółowe przepisy 
określają warunki, jakim dobry B. powi¬ 
nien odpowiadać, jak również długotrwa¬ 
łość przceięeiową jego służby. 

Bandaż6 — długie, ważkie pasy, wy¬ 
rabiane z gazy, z płótna, z flancii, służące 




Fig. 1 IG. Bandai I unieruchomienie ramienia. 



Fig. 117. Bandai głowy, 

do opatrywania członków lub do unieru¬ 
chomienia ich. Często napawa się bandażo 
nuiHą łatwo krzepnącą, np. kroci imałem, 
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dekstryną, gipsem, szkłem wodnem i t. p., 
skutkiem czego otrzymuje się jakby trwa¬ 
ły pancerz dokoła zranionej lub uszko¬ 
dzonej części ciała. Bandażami zwiemy 
także rozmaite paski i przewiązki, używa¬ 
ne przy przepuklinach i chorobach ko¬ 
biecych. 

Banksya — roślina należąca do ro¬ 
dziny owetkowntyeh. Są to drzewa lub 



Fi#. 118. Banksya. 


krzewy o liściach skórznstych, piłkowa- 
liyeh, kwiatach drobnych, zebranych 
w kłosy stożkowate bardzo gęste; kwiaty 
w nasadzie żółtawe, wewnątrz fioletowe, 
zewnątrz błękitno (fig. 118). Rosną 
w Australii; niektóre, z powodu pięknych 
liści i kwiatów, są u nas hodowane 
w szklarniach. 


barw w takich bańkach p. Iryzacya. 
Do spostrzeżeń lepiej jest roztwór my¬ 
dlany uczynić wytrzymalszym, przez uży¬ 
cie mydła marsylskiego (p. Mydło) z ma¬ 
łym dodatkiem gliceryny lub syropu 
z cukru. 

Baobab cz. Adansonia palcza- 

Sta —olbrzymio drzewo dwuliścieniowo 
(fig. 119), rosnące w Azyi i Afryce zwrotni¬ 
kowej, należące do rodziny orzesznikowa- 
tych } zbliżonych do śluzowatych. Są B. ma¬ 
jące po kilka tysięcy lat wieku. Wy¬ 
sokością dochodzą do 36 metrów a w ob¬ 
wodzie korona miewa do 180 in.; średnica 
pnia miewa 12—16 metrów. Liście su¬ 
szone wypiekają i jedzą; z miąższu owo¬ 
ców pieką chlcb. 

Bar lub baryt — pierwiastek, me¬ 
tal, należący do grupy ziem alkalicznych. 
Symbol chcmiez. B-a. AV stanic czystym 
nie występuje w naturze, gdyż łatwo bi¬ 
eży się z tlenem. Sztucznie otrzymany, 
>rzedstawia się w postaci metalu, podo- 
mego barwą do mosiądzu; jest ciągi i wy; 
twardość ma nieco większą od ołowiu. 
W przyrodzie występuje jako siarczan 
baru — minerał zwany spatem ciężkim, 
lub węglan baru, minerał zwany witery- 
tcm. Tlenek baru, nagrzewany, pochłania 
tlen z powietrza i następnie oddaje go przy 
jeszcze silniejszem ogrzaniu, stąd też uży¬ 
wa się do otrzymywania czystego tlenu. 



Bańki mydlane — słu¬ 
żyć mogą do wielu zajmu¬ 
jących doświadczeń, .leżeli 
w roztwór mydlany zanu¬ 
rzymy formę z drutu (naj¬ 
lepiej mosiężnego) i nastę¬ 
pnie wyjmiemy go, to forma 
oblecze się bańką, jakby 
szkłem; formy z drutu pier¬ 
ścień iowato, grajcarlcowatc, 
szkielety brył geometrycz¬ 
nych, służą do spostrzeżeń 
nad napięciem powierzeń mo¬ 
wom , utrzyimijąeom p 1 y n 
w postaci bronki cicniuchnej, 
na której zawiesić możemy 
ciężarek większy od jej wła¬ 
snej wagi. I)wic sąsiadujące 
bańki mydlane zleją się 
w jedną, gdy zbliżymy laskę potartego 
laku: sii mi elektryczność czulsze od 
elektroskopu* z listkami złota. Co do gry 


Fig. Ili), Drzewo Baobab. 

Sztucznie otrzymany siarczan baru daje 
bardzo trwałą, ciężką, białą farbę pod na¬ 
zwą Blanc fixe (Permanent-weiss). /wiązki 
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baru (np. saletrzan) zabarwiają płomień 
na zielono, znajdują zastosowanie przy 
wyrabianiu ogni sztucznych. Rozpu¬ 
szczalne sole baru, ' dziś ])rawic nie uży¬ 
wane w medycynie, należą do trucizn. 

Barak —jest to lekki budynek parte¬ 
rowy, drewniany, zazwyczaj kryty tekturą 
smołowcową cz. papą i służący do natych¬ 
miastowego użytku praktycznego (fig. 120). 
Takicini bywają koszary letnie dla woj¬ 
ska, rekrutów, domy dla robotników, 
zwłaszcza zajętych czasowo przy jakiejś 
robocie budowlanej, szpitale. Zaletą B-u 
jest łatwość jego zbudowania i przeniesie¬ 
nia, w razie potrzeby, na inne miejsce, 
łatwość* urządze¬ 
nia w nim won- 
tylacyi, szybkość, 
z jaką B. wznieść 
można, wreszcie 
taniość. B-i są 
budowane zwykle - 
za obręhem miast. 

W dobrze urzą¬ 
dzonym szpitalu 


żerają je w ogromnych ilościach, przyno¬ 
sząc tem wielką korzyść lasom. 

Barć — p. Pszczelnictwo. 

Bargiel — p. Kowalik. 

Barok — Sty] w budownictwie i sztu¬ 
kach plastycznych, będący rozfantazyowa- 
nicm się, zdziwaczeniem po części stylu 
renesansowego (odrodzenia). W dobrych 
dziełach odznacza się lekkością, bujnością 
ozdób, malowniczością, bogactwem fan- 
tazyi, swobodą, brakiem szablonów, od¬ 
stępowaniem od sy metry i w ornamentach, 
unikaniem prostej linii, tworzeniom nieró¬ 
wnych podziałów etc. Zjawił się już 
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barakowym wszystkie urządzenia eko¬ 
nomiczne mieszczą się w budynkach 
oddzielnych, nic łączących się z sala¬ 
mi dla chorych. Obecnie B-kami na¬ 
zywają nawet murowane parterowe ob¬ 
szerniejsze budynki dla powyższych celów 
praktycznych wzniesione za miastem. 

Baran — p. Owca. 

Barczatka, sosnówka — (lig. 121) 

motyl z grupy prządek, gruby, niezgrabny, 
barwy brunatnej; skrzydła przednie szaro 


120. Barak szpitalny. 

w XVI wieku pod wpływem ostatnich 
dzieł Michała Anioła; lecz dopiero wXVII 
i XVIII wieku we Francyi rozwinął się 


Fig, 122. Ozdoba w stylu barokowym. 


Pig. 121. Barczatka (Ul. 0,02—0,00 iii.). 

z 2-ma rdzawemi przepaskami, tylno bru¬ 
natne. Lata w lipcu w sosnowych łasuch 
i składa jajka na igła cli sosen. Długie na 
3 cale, kosmate gąsienice, barwy bruna¬ 
tnej, biało kropkowano po bokach, wyklu¬ 
wają się w locie i żyją na sosnach do późnej 
jesieni, objadając igły. Zrządzają nieraz 
wielkie i szkody w borach; jedynym środ¬ 
kiem jest tępienie gąsienic. Kukułki po- 


bardzo; przeszedł później w pokrewne mu 
style rokoko i zopf. 

Barometr — jest przyrządom do mio- 

rzenia ciśnienia atmosferycznego*. Baro¬ 
metry dzielimy na rtęciowe, i metalowe; 
jedno zaś.i drugie miewają różną budowę. 
Z barometrów rtęciowych opiszemy tu 
11 lewar owo-w skazów kowy (fig.23).Główną 
jego częścią jest rurka szklana przeszło 80 
centymetrów długa, z jednym końcom 
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zamkniętym a drugim otwartym, napeł¬ 
niona rtęcią i zgięta w kształcie litery U. 
Otwarto ramię rurki jest znacznie krótsze 
niż zamknięte. Rtęć wypełnia prawie 
cało dłuższe ramię rurki, a przez krótszo 
otwarte ramię nic wypływa, gdyż ją ci¬ 
śnie ciężar atmosfery. Im atmosfera jest 
cięższa, a więc suchsza, chłodniejsza, spo¬ 
kojniejsza, tom silniej ciśnie na rtęć w ra¬ 
mieniu ot war tein i toin wyżej wznosi się 
słup rtęci w ramieniu zamkniętcin. Po¬ 
wietrze ciepłe, wilgotne, wietrzne, wywie¬ 
ra słabsze ciśnienie, skutkiem czego rtęć 
w dłuższem ramieniu opada. Rurka jest 
przytwierdzona do dcszczułki (drewnianej 
lub metalowej). W ramieniu otwartem 
unosi się na powierzchni rtęci ciężarek 
zwany pływakiem, który za pomocą sznur¬ 
ka łączy się z innym, mniejszym ciężar¬ 
kiem. Sznurek jest założony na bloczek, 
do którego jest umocowana strzałka. 
Wznoszonic się i opadanie rtęci nadaj 
ruch sznurkowi, bloczkowi i strzałce. Rui 
ka ze rtęcią, bloczek i oba ciężarki s 
ukryto za deszczu!ką. Oddzielnie przed 



Fig, 12fl. Baromotr lewarowo* 
wskazówkowy. 

stawia jo fig. 123. Na stronic zewnętrznej 
barometru spostrzegamy przytwierdzoną 
do dcszczułki tarczę czyli cyferblat ze 
skalą czyli pmlzialką. Strzałka wyżej 
wspoinniaiia obraca się na cyferblacie 
i wskazuje, o ile milimetrów rtęć opadła 
lub w górę poszła. Na tej samej dc- 
Hzczułee jest prócz tego umocowany 


- termometr . Na skali, w miejscu, odpowia- 
r . dającem największemu opadnięciu rtęci, 
;c umieszczają czasem napis burza. W micj- 
o scu, odpowiadająeem największemu pod- 
;o niesieniu się rtęci, piszą: susza . Po- 
i- między pierwszym a drugim z tych na- 
it pisów idą kolejno napisy: wielki deszcz y 
>- deszcz lub wiatr, odmiana , pogodą , stała 
l- pogoda . Barometr rtęciowy został zbudo- 
ę wany przez Toriccllego (p. Próżnia Tori- 
»- cel lego). Spostrzeżenia baromctryczno nic 
5- są jednak stanowczą wróżbą pogody, 
ć U nas, a zwłaszcza w Europie zachodniej, 
it wiatry zachodnie i południowe są wilgo- 
)j tnc i ciepłe, przynoszą więc słotę i powo¬ 
li dują zniżkę barometryczną. Wiatry zaś 
k wschodnie i północno-wschodnio, suche 
•- i zimne, sprowadzają pogodę i zwyżkę ba- 
•- rometru. Z powolnego ale stałego, kilko- 
:, dniowego podnoszenia się lub opadania 
i. barometru możemy tedy przepowiadać 



Fig. 121. Barometr anorold. 


głe zmiany barometru są zapowiedzią 
wiatrów, niepogody i burzy. Warstwa po¬ 
wietrza na wysokiej górze jest lżejszą, ni¬ 
żeli tuż nad ziemią, dźwiga bowiem na 
sobie mniejszą ilość powietrza. Na ka¬ 
żde 10 metrów i 52 centymetry wzniesie¬ 
niu rtęć spada w barometrze o 1 milimetr 
przy temperaturze 0 stopni. Można więc 
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obliczyć z dużcm prawdopodobieństwem 
wysokość góry łul) wysokość wzlotu ba¬ 
lonu zc spostrzeżeń barometryoznycli. 
Rtęć idzie w górę lub opada, u i etyl ko 
z powodu zmian w ciśnieniu atmosferycz- 
nem, ale także z powodu rozszerzania się 
lub kurczenia pod wpływem ciepła. Na 
stacyach meteorologicznych obliczają, jaka 
byłaby w danej chwili wysokość rtęci, 
gdyby barometr ustawić na powierzchni 
morza i gdyby teinpc?aturę zniżyć do 0 
stopni. Obliczenie takie nazywa się zre¬ 
dukowaniem wysokości barometryczmj do 
i do poziomu morza. Spostrzeżenia, w ten 
sposób zredukowane, bywają ogłaszane 
przez stacyc meteorologiczne. Ody na 
mapie, obok różnych stacyj, zapiszemy 
obscrwacyc, poczynione na tych stacyach, 
i połączymy liniami miejsca o jednako- 
wem ciśnieniu, otrzymamy obraz, z któ¬ 
rego dowiemy się, gdzie były w czasie 
spostrzeżeń maxima i minima barome¬ 
try czne*\ sporządzając takie obrazy eo- 
dzień, dostrzeżemy niebawem, że te maxi- 
nm i minima nie pozostają w jednem 
miejscu, ale posuwają się, a stan pogody 
zmienia się w miarę ich pochodu. Stąd 
można czynić przepowiednie ściślejsze. 
Wahania barometryczne odbywają się 
w pewnych granicach, od 700 do 790 mi¬ 
limetrów; ogłaszając w gazetach spostrze¬ 
żenia, opuszczają zwykle dla skrócenia 
cyfrę 7 z lewej strony; czytamy tedy np. 
«Abbazya 59.8, i torii n 50.1, Biarritz 59.0* 
i t. d. — tu należy rozumieć: «Abbazya 
759.8, Berlin 750.1, Biarritz 759.0* i t. d. 
Dla użytku domowego dogodniejsze od 
rtęciowych są barometry metalowe tak 
zwane aneroidy . Na rysunku widzimy 
nneroid (fig. 124), złożony z puszki me¬ 
talowej a y zamkniętej i wewnątrz pozba¬ 
wionej powietrza. Puszka ta jest umie¬ 
szczona w innej puszce, również meta¬ 
lowej, opatrzonej szklaną szybą. Den¬ 
ka puszki pustej zaklęsają się tern bardziej, 
im ciśnienie atmosferyczne jest większe; 
ruch denek udziela się strzałce za pomocą 
mechanizmu sprężynowego z y d y b; strzałka, 
obracając się dokoła cyferblatu ze skalą, 
daje odpowiednie wskazania. Pod szybką 
szklaną bywa częstokroć umocowana od¬ 
mienna kolorem wskazówka, którą za po¬ 
mocą guziczka możemy obracać dowolnie. 
Gdy tę wskazówkę skierujemy tak, aby 
miała jednakowe położenie ze strzałką 
nneroid u, to przy następnej obserwacyi 
możemy zauważyć, czy i o ile nastąpiła 


zmiana. Do spostrzeżeń barometrycznych 
nic trzeba wynosić barometru na otwarto 
powietrze, gdyż w pokoju ciśnienie powie¬ 
trza jest w każdej chwili takież samo jak 
na dworze. Mieszkanie bowiem żadne nie 
jest tak szczelnie zamknięte, aby się z po¬ 
wietrzem zewnętrznem nie komunikowało. 

Barszcz — roślina z rodziny baldasz- 
kowatych *. li. pospolity (fig. 125) rośnie 
u nas na łąkach wilgotnych, w gajach 
i zaroślach. Łodygę ma gruhą, walcowatą, 



FIr. 12/3. Roślina Barszcz. 

wewnątrz wydrążoną; liście wielkie, pierza- 
sto-sieczne. Korzeń ma smak ostry; otrzy¬ 
mują z niego w niektórych krajach przez 
fermentacyę napój spirytusowy. 

Bartnictwo -p. Pszczelnie Iwo. 

Barwa CZ. kolor jest wrażeniem, ja¬ 
kie otrzymujemy, gdy na siatkówkę* oka 
padną pewne specyalnc gatunki promieni 
świetlnych. Gdy światło białe przepuści¬ 
my przez pryzmat szklany, ujrzymy na 
białej ścianie lub zasłonie za pryzmatom 
pasek barwny, złożony z barw: czerwonej, 
pomarańczowej, żółtej,zielonej, niebieskiej, 
szafirowej, fioletowej, przechodzących sto¬ 
pniowo jedna w drugą. Każde z tych wra¬ 
żeń barwnych odpowiada promieniom 
świetlnym, posiadającym odmienne drga¬ 
nia (j). Światło). Taki pasek barwny zo- 
wiemy widmem (p. Analiza spektralna). 
Widmo posiada nieskończoną mnogość 
odcieni tych suslmiu barw, ale nic zawie¬ 
ra wszystkich barw. Np. nic spostrze¬ 
gamy w niom barwy purpurowej, czeko¬ 
ladowej, ehamois (czyt. szamua), bronzo- 
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woj, perłowej, stalowej. Szkło, w któ- 
rcm rozpuszczono są tlenki kobaltu, ma 
własność zatrzymywania w sobie pro¬ 
mieni, które robiłyby na nas wrażenie 
barw żółtej, zielonej, a natomiast przepu¬ 
szcza promienie, czyniące na siatkówce 
oka wrażenie barwy niebieskiej i fioleto¬ 
wej. Takie szkło, rozpatrywane poci świa¬ 
tło słoneczne, jest fioletowe; światła żółte¬ 
go lid) zielonego przez takie szkło nic wi¬ 
dzimy wcale, ponieważ ono tych barw nie 
przepuszcza. Żółte szkło przepuszcza 
tylko żółte promienie światła słoneczne¬ 
go, a absorbuje (zatrzymuje w sobie) 
pozostałe. Tejże samej okoliczności za¬ 
wdzięczają swą- barwę szkła zielone, po¬ 
marańczowo i wszelkie ciała barwno 
j>rzezroczystc i półprzezroczyste, liście 
zielone, cienkie warstewki mięsne krwią 
wypełnione i t. d. Ciała stale nieprzozro- 
czyste rozszczepiają także światło słone¬ 
czne, pochłaniając część jogo promieni, 
a odbijają inne. Tak np. karmin pochła¬ 
nia (absorbuje) wszystkie gatunki pro¬ 
mieni, z wyjątkiem tych, które na oku 
liulzkicm robią wrażenie czerwoności; 
z tego powodu karmin ma barwę czerwo¬ 
ną. Żółty chromian ołowiu absorbuje pro¬ 
mienie czerwone, zielone, niebieskie, fio¬ 
letowe, odbijając żółte. Z tego powodu 
jest żółty. W świetle fiolctowcm pięknie 
żółta jego farba wydaje się czaru iawo- 
brudną. Światła elektryczne, gazowe, na¬ 
ft,owe wywołują zazwyczaj zjawiska bar¬ 
wne, różniące się od tych, jakie powstają 
pod wpływem czystego światła słoneczne¬ 
go. Dla przykładu weźmy światło naftowe, 
które, w porównaniu ze słonoczncm, ma 
wyraźny odcień pomarańczowy — to zna¬ 
czy, że brak mu pewnej ilości promieni nie- 
ponuirańczowyeh (przeważnie niebieskich). 
Otóż przedmioty pomarańczowe w świe¬ 
tle imftowcm będą pomarańczowymi, jak 
i w słońcu, ale niebieskie wydadzą się 
ciemniejszymi, brudniejszymi: ponieważ 
światło naftowe zawiera mato tych pro¬ 
mieni, więc też i mniej się ich od niebie¬ 
skiej np. tkaniny odbija. Niezliczone są 
zmiany owych kolorów zależnie od tego, 
jakiej barwy jest samo światło, jaki jest 
skład tegoż. Malarstwo, szczególniej dzi¬ 
siejsze, na tom tle oparło wiele pięknych 
kompozyeyj, polnych subtelnego odcieńio- 
wania zmian, jakim ulegają «słoneczne» 
barwy przedmiotów pod wpływem świa¬ 
tła zabarwionego, np. światła zachodu, 
światła Aucru (zielonkawego)', świateł ko¬ 


lorowy cli (bengalskich). Barwy można 
z sobą mieszać w różny sposób i otrzy¬ 
mywać nowe w różnych gatunkach i od¬ 
cieniach. Prawa tych mieszanin są bar¬ 
dzo zawiłe. Przytoczymy tu tylko fakty 
najważniejsze, bez podawania ich tłóma- 
czcnia. Więc na ogół wziąwszy, mięsza- 
nic z sobą kolorowych proszków dajo 
w rezultacie inną barwę, niż zmięszanic 
zabarwionych świateł. Tak np. proszek 
żółty, starty z niebieskim, daje farbą zie¬ 
loną. Natomiast światła tegoż samego 
koloru przy mięszaniu dają barwy białe, 
czyste, lub zabarwione jednym z tych 
dwóch zmieszanych kolorów. Proszek 
czerwony z proszkiem zielonym dają bar¬ 
wy szare, czarniawe, podczas gdy świa¬ 
tła, w ten sposób zmięszanc, dają albo 
czyste białe światło, albo zabarwione 
którymś z mieszających się kolorów. 
Dwie barwy, które, zmięszanc z sobą 
w postaci promieni świetlnych, dają 
światło białe, zowią się dopełniające mi 
barwami. W ten sposób barwy czer¬ 
wona i zielona, fioletowa i jasno-żółta, 
niebieska i pomarańczowo-żółta są bar¬ 
wami dopełńiającemi. Barwy dopełnia¬ 
jące mają jeszcze różne inne własności: 
położone obok siebie w postaci plam, wy¬ 
wołują w oku uczucie największego bar¬ 
wnego kontrastu. Barwy kontrastujące, 
np. zielony kolor obok czerwonego i od¬ 
wrotnie, świecą, grają silniej aniżeli po¬ 
łożone obok siebie dwie inne, np. czerwo¬ 
ny i niebieski, lub zielony i fioletowy. 
.Tężeli wpatrzymy się przez dłuższy czas 
w plamkę n]). silnie czerwoną, następnie 
wpatrzymy się w punkcik, zrobiony na 
białym papierze, to wkrótce ujrzymy tam 
słaby obraz plamki, ale w kolorze zielo¬ 
nym. Dalej, jeżeli skrawek czerwonego 
papieru położymy na białym, a lepiej na 
popielatym papierze, i poczniemy się weń 
wpatrywać, to popielaty papier przyjmie 
wyraźny odcień zielony; jeżeli skrawek był 
zielonym, papier zabarwi się na czerwono; 
jeżeli niebieski—papier wyda się żółtawym. 
Przyczyny tych zjawisk ido są jeszcze do¬ 
statecznie zbadane (p. Dyfrakeya , ln~ 
terfereneya). 

Barwa głosu—p. Głos. 

Barwena — niewielkaryba (fig. 126), 
zamieszkująca M. Śródziemne, mniej licz¬ 
nie Oe. Atlantycki i M. Niemieckie; knr- 
minowo-czcrwonej barwy z tęczowym od¬ 
blaskiem; odznacza się szczególnie piękną 
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grą kolorów w chwili śniecią. Mięso tłu¬ 
ste i delikatne. Starożytni Rzymianie 



Fig. 120. Barwena (0,25—0,10 cm.). 

cenili B-y nadzwyczaj wysoko i płacili za 
nie bajeczne sumy, do 1000 IV. za sztukę, 
ważącą około 5 funtów. 

Barwinek — rodzaj roślin dwu li¬ 
ściem iowych* z rodziny to mowa ty eh . U nas 
rośnie b. mniejszy o kwiatach niebieskich, 



Fig. 127. Barwi nok mniejszy. 

(Wysokość około JM) cm.). 

pojedynczych, wyrastających na szypuł¬ 
kach z kątów liści. />’. zielony rośnie 
w gub. Podolskiej i Wołyńskiej. 

Barwne pierścienie — p. pierście¬ 
nic Newtona . 

Barwniki — są to ciała, mające wła¬ 
sność nadawania barwy przedmiotom bez¬ 
barwnym. Rozróżniamy dwa ich gatun¬ 
ki: jedne z nich, t. zw. farby , są zwykle 
nierozpuszczalne w wodzie, olejach, lakie¬ 
rze. Pokrywają one tylko powierzchnię, 
na której jo rozprowadzimy i nadają jej 
swą barwę i własności. Tak barwią gwasze 
rozrobiono w kleju, farby olejne, lakiery, 
pastele, ołówki, kredy, farby alizarynowc. 
Drugi gatunek, czyli t. z w. barwniki , są 
to ciała, które wsiąkają w zabarwiane 
przed mioty; niekiedy nawet łączą się z nimi 
chemicznie. W stanie proszku posiadają 
one najczęściej inny kolor, aniżeli w roztwo¬ 
rze; dopiero po rozpuszczeniu w wodzie, 
lakierze, oleju, nabywają tej barwy, jaką 
przedmiotom nadają: tak np. fuksyna 
trzód stawi a się w poHtaci metalicznie zie¬ 
lono błyszczącego proszku, barwi zaś na 


czerwono; cozyna ma w proszku barwę 
złoto-zicloną, barwi na czerwono; niektó¬ 
re barwniki przedstawiają się jako czar- 
no-fiolctowe lub brunatne proszki; pięknie 
żółta gumiguta ma w kawałkach kolor 
brudno piwny. Do takie!i barwników na¬ 
leżą wszelkie barwniki t. zw. anilinowe, 
dalej wyciągnięte z roślin, jak hcmatoksyli- 
na, lakmus, indy go, ki-aplak etc. Do 
barwników również zaliczyć należy kwas 
saletrzany, barwiący np. jedwab, skórę na 
żółto, pomimo, żc przedstawia się jako 
płyn bezbarwny. Odróżniamy barwniki 
naturalne. , pocliodżeni a zwierzęcego, roślin¬ 
nego (t. j. wydobywane z ciał zwierząt lub 
roślin). Tu należą purpura, karmin, 
ze zwierzęcych; zaś z roślinnych: aliza- 
ryiui*, brazylina, kurkumina, żółto drze¬ 
wo, z iol e ii cl i i ń s ka, i n dy go. Do sztucznych 
barwników, t. j. otrzymywanych drogą 
fabryczną przy pomocy syntezy, należy 
dwa tysiące z górą różny cli gatunków 
barwników, zwykle nazywanych anilino¬ 
wymi: kwas pikrynowy*, Victoriaorange, 
farba trująca, używana niegdyś jako su- 
rogat szafranu do barwienia masła, lecz 
obecnie zarzucona i zabroniona i inne, B. 
ściśle anilinowe , aliznrynu, indygo, czerń 
anilinowa, brunatny barwnik Bismnrka. 
Zdolności zabarwiania mają niejednakowe: 
niektóro barwią tylko wełnę, inno jedwab, 
inne bawełnę; niektóro barwią tkaninę 
nieprzygotowaną, inne wymagają uprze¬ 
dniego jej bejcowania. Niektóre B-i szyb- 
ko biakną na słońcu, a talcżo pod wypły¬ 
wem kwasu siarkowego, chloru; mie¬ 
wają niekiedy własności trująco, lecz 
o wiele słabszo, niżeli np.farby arszeniko- 
we, miedziane, rtęciowe.* Używają się do 
barwienia tkanin, drzewa, skóry, niekiedy 
do barwienia produktów spożywczych, 
soków, cukrów, marynat etc. Natural¬ 
nie jest to zafałszowanie,zwykle niewinno, 
tern bardziej, jeżeli do zabarwienia wzięto 
barwniki nieszkodliwe i zastosowano jo 
umiejętnie i w miarę. Matorya barwiąca, 
zawarta w skórze, włosach, tęczówce oczu 
zowie się pigmentom*. Materya barwiąca 
zawarta w liściach i zielonych łodygach, 
nazywa się chlorofilem*. 

Bas-relief— p. Płaskorzeźba. 

Basen. — Tak zowią różnego rodzaju 
zbiorniki płynów — przeważnie wody, ale 
także i nafty które ze względu im spo- 
cyalną swą budowę i przeznaczenie otrzy¬ 
mują jeszcze dodatkowe nazwy. Istnieją 
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baseny naturalno, jnk np. jeziora, stawy, 
zlewiska rzek czyli dorzecza (p. Rzeka ), 
inno są dziełem ręki ludzkiej. Jedne wy¬ 
kopane są wprost w ziemi, bez żadnych 
spccyalnycli urządzeń; inne zaopatrzone 
są w szluzy, zamknięcia wpustowe i wy¬ 
pustowa 1 ; niektóre mają brzegi obmu¬ 
rowane, inne są całkowicie wymurowa¬ 
ne, wylane asfaltem, wybrukowano lub 
wyłożone betonem, a niekiedy i blachą. 
Wszystkie służą do gromadzenia wody 
(ewentualnie ropy naftowej) i przechowy- 
|ńa jej przez czas pewien. B-y wody ma¬ 
ją zastosowanie przy irygaeyi pól, zbie¬ 
rając wodę z małych strug i wodę de¬ 
szczową, którą następnie rozlewają na 
hygowane pola. B-y w urządzeniu wo¬ 
dociągów grają wielką rolę, ponieważ ze¬ 
brana w nich woda, stojąc spokojnie, po¬ 
zbywa się mułu i zanieczyszczeń, które 
osiadają mi (lnie; w miejscach kąpie¬ 
lowych zbierają w baseny wody mine¬ 
ralne, morskie, przeznaczone do kąpieli; 
istnieją, baseny, położone na wynioslo- 
-śeiach i przeznaczone do zasilania wodo¬ 
trysków. Są baseny murowane i żelazne 
formy cylindrycznej, zaopatrujące na sta- 
eyach parowozy w wodę. Niekiedy B-em 
zowią naczynie w które spływa woda z fon¬ 
tanny. B. zamknięto ze wszech stron i prze¬ 
znaczone do tymczasowego przechowywa¬ 
nia wody i płynów, które się ciągle zuży¬ 
wają, zowią rezorwoarami. B-y, w których 
sic zbiera woda deszczowa, noszą spe- 
cyalną nazwo cyst 

Bast p. 

Bastyon — 

(lig. 128) część 
fortu wysu nici a 
nieco naprzód, u- 
tworzona z kilka¬ 
krotnie załama¬ 
nego lim ni for to¬ 
cznego, walu lub szańca. 

Batat — [». Patat. 

Batawskie łzy — p. Szkła. 

Baterya — oddział artyleryi, złożo¬ 
ny z pewnej liczby dział. Batory a piesza, 
połowu, w czasie pokoju liczy (3 dział, 
pod czas wojny 8, pod dowództwom pułko¬ 
wnika. Baterya nazywa się także w woj¬ 
skowej inżenieryi duży okop, który osła¬ 
nia stojące za nim działa połowo lub 
obłożu i ezo od nieprzyjacielskich pocisków. 
B. połowu składa się zwykle z rowu 


i wału, po za którym w liiewiolkicm za¬ 
głębieniu stoją działa przedzielone je¬ 
dno od drugiego trawersami czyli nasy¬ 
pami z ziemi zwykle takiej grubości jak 
wał; grubość walu w górnej jego części 
nosi około 14 stóp, wysokość 3 stopy, 
batoryaoh oblężniczyeh wał albo przed - 
piorsioń musi być znacznie większych roz¬ 
miarów (24 — 28 stóp grubości i 7 — 8 
stóp wysok.). Działa wchodzą do bato- 
ryi po wjazdach lekko pochyłych. Armaty 
oblężnieze, posiadające znaczną wagę, wy¬ 
magają pomostów czyli platform drewnia¬ 
nych, na 10 stóp długich, aby po wy¬ 
strzale działo miało się gdzie cofnąć. 

Baterya elektryczna, galwani¬ 
czna—i). Butelka lejdejska ,— Gal¬ 
waniczny element. 

Batyst — bardzo ścisło, z cienkich 

1 równych nitek lnianych lub konopnych 
płótno, utkane z wyborowej przędzy dłu¬ 
gów lóknistej. Używa się na wyrób cien¬ 
kiej, wykwintnej bielizny, szczególniej 
damskiej. Batysty bywają zupełnie gład¬ 
kie, lub też prążkowane ozdobnie. Naj¬ 
lepsze gatunki pochodzą z Indyj. Dobre 
są batysty francuskie i belgijskie. Wyra¬ 
biają batysty póllnianc lub pólbawehiia- 
nc i batysty z samej bawełny, naturalnie 
gorsze, ale poszukiwane dla taniości: naj¬ 
cieńsze z nich zowią batystami szkockimi 
lub batyst-muślinami. 

Bawełna — rodzaj rośliny z rodziny 
! śluzowatych. Są to krzewy od 80 cm. do 

2 metrów wysokie, (fig. 129) uprawiano 



Kig. 125J. Kriew bawołny. 


w krajach gorących starego i nowego świa¬ 
ta. Owoc bawełny (lig. 180) składa się z to¬ 
rebki, w której są miniona otoczone gęstym, 


hnoykliąicriyn ilustrowana wiadomości pobieranych. 
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miękkim, długim włosem. Bawełny obra¬ 
biają w następujący sposób: skoro torebki 
nasienne bawełny dojrzeją i roztworzą się, 
trzoba każdą torebkę opróżnić,oddzielić od 
bawełny nasiona — których część zosta¬ 
wiają na zasiew, z pozostałej wyciskają 
mało u nas używany olej bawełniany lub 
kotonowy, schnący i podobny w tom do 
oleju lnianego. Oczy¬ 
szczona w ten sposób 
bawełna może być uży¬ 
tą bądź jako wata, bądź 
jako matoryal na przę¬ 
dzę. Przędza baweł¬ 
niana zostaje następnie 
przerobioną na innego 
rodzaju tkaniny, jak: 
perkule, nankiny, ba¬ 
tyst szkocki, kaliko, 
muszlin, kanwy, tiule, 
gazy, kronzy, satynki, 
bawełniane adamaszki, 
wety etc. Bawełna należy do najtańszych 
i najłatwiej dających się obrabiać przę¬ 
dziw; lecz zarazem i do najmniej trwałych. 
Najlepsze gatunki daje B. zielna pochodzą¬ 
ca z Indyj Wschodnich i Egiptu. II. chiń¬ 
ska daje włókno żółtawo, z którego wyra¬ 
biają się nankiny. 

Bawełna strzelnicza — otrzymu¬ 
je się, zanurzając oczyszczoną z tłuszczu 
bawełnę, lub drzewnik, w mieszaninie 
kwasu siarczanego z dymiącym kwasom 
azotnym (3 cz. pierwszego na 1-ą drugie¬ 
go). Po kilku minutach płucze się w wo¬ 
dzie i suszy; otrzymany produkt nie zmie¬ 
nia pierwotnej swej postaci. Bawełna 
strzelnicza, nazywana także pyroksy- 
iibą pali się spokojnie na powietrzu, 
w zamkniętej zań przestrzeni, zapalona 
uderzeniom lub przez eksplozyę kapiszo¬ 
nu, wybucha z silą 5 razy większą, aniżeli 
proch strzelniczy. Dla wywołania eksplo- 
zyi B-y, trzeba ją podpalić oksplozyą ka¬ 
psla, zawierającego 0,4 grm. rtęcipiont- 
intjącfij. B-a strz. prasowana jest używa¬ 
ną juko materynł wybuchowy w armii 
ruskiej. Rozpuszcza się w eterze i alko¬ 
holu bezwodnym: roztwór tc*n ma zasto¬ 
sowanie w medycynie i fotografii pod na¬ 
zwą kolodyum. 

Bawół —zwierze przeżuwające spokre¬ 
wnione z wołem i podobno do niego z po¬ 
staci, tylko nieco większo. Głowę ma 
mniejszą, sierść rzadszą i sztywniejszą, na 
podgardlu i szyi dłuższe włosy; rogi du¬ 


żo, do połowy w poprzek rowkowane, 
zwrócone ku tyłowi, a końcami do 
góry. Maść przeważnie czarna lub eic- 
mno-gninda (fig. 131). — B, ^/^/zamie¬ 
szkuje Jiulyo Wschodnio i jest niebez¬ 
pieczny z powodu swojej dzikości i odwa¬ 
gi. — B. domowy znajduje się w Azyi, od In- 
dostaini do Anatolii, w Europie południo¬ 
wej, oraz Egipcie; pomimo dzikiego wy¬ 
razu oczu, jest bardzo łagodny. Niepo¬ 
spolitą jogo zaletę stanowi nadzwyczajna 
Jiicwybredność w jedzeniu, którą prze¬ 
wyższa wielbłąda i osła; żywi się roślina¬ 
mi, których inno domowe zwierzęta nigdy 
nic jadają. Lubi tarzać się w bagnie. Po¬ 
siada wielką siłę, używa się do pociągu, 
dźwigania ciężarów i uprawy pól, szcze¬ 
gólniej w miejscowościach błotnistych. 
Mięso twarde i nie zbyt smaczne; tłuszcz 
dorównywa w dobroci wieprzowemu. Kro¬ 
wy dają mniej mleka, niż zwykłe, ale jest 
ono tłuściejsze. Grubą i mocną skórę wy¬ 
prawia się nn rzemienie, podeszwy; robią 
z niej ładowi lico, torby myśliwskie, pasy, 
rękawico i t. d. Kogi idą na grzebienie 
i t. p, przedmioty, kopyta na klej. — Po¬ 
krewny mu Bawół afrykański z Przylądka 
Dobrej Nadziei, odznacza się wielką dzi- 



131. Bawół (<it. 2 ni. 80 cm., 
wys. I m. 40 cm.). 

kości ii i dotychczas nic mógł być oswo¬ 
jony. Dostarcza mięsa i skóry. Polowa¬ 
nia nań są bardzo niebezpieczne. 

Baza —a] ><ki, podsta¬ 
wa, dolno zakończenie 
kolumny, spoczywające 
bezpośrednio na podło¬ 
dze lub postumencie. Ba¬ 
za składa się zwykło z 
wałka, j»łyty i nółżłob- 
ka, otaczających słup Wg. 132. Baza 
wkoło naksżtałt obręczy kolumny, 
i pogrubiających jego podstawę (fig. 132). 
Kolumny stylu doryckiego nie mają. bazy. 

Bazalt —Skała czarna, bardzo ścisła, 
mocna i ciężka, często zawierająca wo- 



VI#. 130, Owoc 
bawełny. 

aksamity, wcl- 
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wnętrz drobne kryształy. Jest ona pocho- 
dzenia ogniowego i powstała z zastygłej 
lawy dawnych wulkanów. Przy zasty¬ 
ganiu, masy lawy często pękały, tworząc 
estetyczne kształty, a mianowicie: wielkie 
kolumnady z szcściobocznych slupów. Ko¬ 
lumnady takie widzieć można np. w Islan- 
dyi, w grocie Fingala, na wyspie Staffa, 
w archipelagu Uebrydów (fig. 133). Bazalt 
łatwo ulega zmianom na powietrzu i nic 
stanowi dobrego materyalu budowlanego. 
Używa się do brukowania, na flizy, do 
robót kamieniarskich. Wietrzejąc, tworzy 



Fi#, im). Kolumny bazaltowo. 

grunt bardzo urodzajny. Wypalony, 
sproszkowany i pomieszany z wapnem, 
daje rodzaj cementu. 

Bazie oz. kotki — p. Kwiatostan, 

Bazylijka — roślina jednoroczna z ru¬ 
biny workowatych, pochodząca z krajów 
gorących. Ma łodygę do 2 stój) wysoką. 
Liczno jej gatunki i odmiany hodują się 
w ogrodach dla miłej woni. 

Bazylika. ■— Tak zwali Grecy wspa¬ 
niale gmachy publiczne, w których zbie¬ 
rali się wyżsi urzędnicy. U Rzymian ba¬ 
zyliką zwał się budynek, w którym odby¬ 
wały się targi oraz sądy publiczne. Była 
to wielka, prostokątna, podłużna sala, 
opatrzona z jednego końca wązkim przed¬ 
sionkiem; drugi koniec, oddzielony od 
głównej sali rzędem kolumn lub balustra¬ 
dą, wzniesiony nieco ponad posadzkę sali 
głównej, zwal się apsydą. \V niej stało 
krzesło sędziego. Pułap bazyliki wspie¬ 
rał się na rzędach kolumn, obiegających 
w pewnej odległości od ścian, dzielących 
bazylikę na trzy części: nawę środkową 
i dwie węższo nawy boczne. Za czasów 
chrześcijaństwa poczęto zamieniać bazy- 


3) AŻ 

liki na kościoły, stawiając ołtarz wielki 
w apsydzic. Najstarszym stylem kościel¬ 
nym jest zatem styl bazylikowy (rzymski). 
I w późniejszych czasach wznoszono nie- 



Fig. 134, Wnętrze bazyliki. 


kiedy kościoły w powyższym stylu, do¬ 
dając tylko prczhitcryum i zmniejszając 
rozmiary npsydy (fig. 134). 

Bazyliszek — gad, spokrewniony 
z jaszczurką, ma narośl skórną postaci 
kaptura na głowic, oraz ościsty grzebień 
wzdłuż grzbietu i początku ogona; w ubar¬ 
wieniu B. przeważa kolor zielony (fig. 
135). Żyje w Ameryce zwrotnikowej na 



Fig. 130. Bazyliszek (dług. do (>f> cm.), 
drzewach, żywi się roślinami; człowiekowi 
zupełnie nieszkodliwy. Według średnio¬ 
wiecznych bajek miał zabijać wzrokiem. 

Bażant — ptak korowaty, z głową 
czubatą lub gładką i klinowatym ogo- 


i 
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nom. Samce należą (lo pInków nnjiwic- 
tniej upierzonych; samico mają ubarwie¬ 
nie mniej świetno. Pochodzi z Azyi; do 
lOuropy został wprowadzony jeszcze przez 
Greków. Obecnie hodowany w oddziel¬ 
nych parkach i budynkach (bażantar¬ 
niach), dla ozdoby i smacznego mięsa. 
B. żywi się ziarnem, młodą trawką, 
owadami, żabami, ślimakami i t. p. Mło¬ 
de trzeba karmić tak zwanemi jajami 
mrówczemi, jajami ku- 
rzemi na twardo ugoto¬ 
wali cm i i posiekanemi, 
posiekaną pokrzywą, 
szczypiórem, twaro¬ 
giem, kaszą jęczmien¬ 
ną. B. pospolity (Fig. 

13(5) rodem z Kaukazu, 
barwy połyskująco ee- 
gląstej, z ciemno szafi¬ 
rową lub zieloną głową 
i szyją; samica bronzo- 
wa, czarno nakrapiana; 

//. srebrny nieco większy, z czarną kitką 
nagłowie; upierzenie białe z ezarnemi pa¬ 
skami i prążkami; brzuch stalowo czarny. 
B. zloty — najwspanialszy, z kitką zloto- 
żóltą; kark zielonawo-złoty, brzuch sza¬ 
franowy, szyja pomarańczowa. 



FlU. IM- Bażant po¬ 
spolity (dl. 85 cm.). 


Bąk 1) ptak brodzący (lig. 137) spokre¬ 
wniony z czap lii; barwy żółto brunatnej, 
czarno kropkowany; na szyi pióra długie 
i nastroszono. Żyje pojedynczo lub para¬ 
mi, w trzcimieli i sitowiu; nocami łowi 
ryby i stąd szkodliwy. Mięso jadalne. 
U nas przelotny: bawi od kwietnia do pa- 



Fitf. U7. Bąk-plak Fl«. L!J8. Bąkby- 

(wys. 0,80 m.). dl(jcy((lł. B cm.) 


żdziorniknj wydaje charakterystyczny głos 
(buczenie, od czego wziął nazwę), który 
wydobywa, nabrawszy w dziób wody. 
2) Owad (bąk bydlęcy) (fig. 138) dwo¬ 
sk rzydły, spokrewniony z muchą; ma dłu¬ 
gości 2,r> cm. barwę czarno-brunatną, 
duże, zielone oczy. Samice z grubym 


smoczkiem, napastują podczas upałów ro¬ 
jami konie, bydło i ludzi. T A zadanej przez 
nic rany sączy się krew, nawet po ich od¬ 
locie. Gąsienice żyją w ziemi. Samce ży¬ 
wią się sokami kwiatów. 

Betlłki (cliorobn)— p. Afty. 
Begonia cz. ukośnicn — roślinu 

z rodziny n kośnicowa tych . Hodują się jej 
gatunki w cieplarniach jako rośliny ozdo¬ 
bne. Dość jest położyć liść begonii na 
płask, na wilgotnym piasku i przymoco- 



Fitf. 13!), Bogonla (wya. I stopu). 


wać go drewnianymi kolkami, aby puścił 
korzonki i utworzył nową roślinę. Kwia¬ 
ty i liście są oryginalne, niektóre pięknie 
plamisto zabarwione (fig. 139). 

Bejca — nazwa rozmaitych płynów, 
roztworów, używanych w tym celu, aby 
tkanki roślinne lub zwierzęco albo też po¬ 
wierzchnie metalów oczyścić i uzdolnić do 
przyjmowania zabarwienia. Za bejcę dla 
tkanek służą: olej, białko, kazeina, gar¬ 
bnik, roztwór koporwasu żelaznego, soli cy¬ 
nowej (chlorku cyny), ałunu i t. d. Istnie¬ 
ją także bojce odbarwiające, któro niszcząc 
bejcę dawniejszą, odbierają zarazem i za¬ 
barwienie. L)o takich należą kwas fo¬ 
sforowy, winny, arszenik i t. d. Bejco¬ 
wanie bywa stosowane przy drukowaniu 
tkanin, w stolarstwie, garbarstwie, bialo- 
skórnietwie. Drzewu j/rzoz bejcowanie 
można dać pozór surowego dębu, orzecha, 
mahoniu, hebanu i t. p. Metale bejcują się 
przy pomocy rozcieńczonych kwasów: sol¬ 
nego, siarczanego. 

Bekas —* ptak brodzący, z długim, 
cienkim, miękkim dziobem, tępo zakoń¬ 
czonym, którym w błoeio lub pulchnym 
gruncie robi długie otwory, wyszukując 
owadów i robaków. Oczy wielkie, osa¬ 
dzone bliżej tyłu głowy; barwa/przewa¬ 
żnie żółto-brunnlnu (lig. 140). B. gnie- 
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żdżą się głownie na północy, u nas naj¬ 
więcej ich na przelotach (na wiosnę i w je¬ 
sieni); pewna ilość gnieździ się i u nas. 
Mięso uważane za przysmak. Żerują i cią¬ 
gną nocami. Gniazda zakładają na zie¬ 
mi. Największą 
z bekasów jest 
sionka (ez. słom¬ 
ka), dorównywa- 
jąca wielkością 
kuropatwie; szcze¬ 
gólniej liczna w 
gul). Kijowskiej 
i Podolskiej; w Fig- 1*10. Bekas. 
Królestwie gnieździ się najobficiej w bło¬ 
tnistych lasach gub. Suwalskiej. Dubelt , 
trochę mniejszy, pospolitszy, na błotach. 
Kszyk jeszcze mniejszy, ale pospolitszy 
i liczniejszy. 

Bek gazowy — p. Palnik . 
Bekwarek — p. Słowik . 

Bela — ]). Metrologia . 

Beladona — p. Wilcza jagoda. 

Belka-— sztuka drzewa obrobiona, ma¬ 
jąca więcej niż 12 stóp długości i przeszło 
f> cali grubości (krótsze noszą nazwę kro¬ 
kwi), prostokątna, zazwyczaj kwadratowa, 
używana do budowli drewnianych i do nie¬ 
który cli części budynków murowanych— 
dachów, ścian, sufitów, podłóg, schodów, 
do budowy mostów, okrętów, galarów, ru¬ 
sztowań pod maszyny, rusztowań przy bu¬ 
dowie domów etc. Niektóre sąociosywanc 
ręcznie toporami. B. tartakowc posiadają 
ściany równe i kanty ostre, prawidłowe. 
Drzewo używano na belki bywa rozmaite, 
najczęściej sosnowe. Dawniej na budowle 
poszukiwano belek modrzewiowych, gdyż 

i i x u 

i Fig. 141. Przekrój bolok żelaznych. 

trudniej butwieją i robak ich nie toczy. 
AV ostatnich czasach, w wielkich budo¬ 
wlach belkę drewnianą zastępuje belka że¬ 
lazna. Najprostszą taką belką jest zwykła 
szyna, której używają do budowy podłóg, 
sufitów, podtrzymywania sklepień. Belki 
mostów, budynków, sklepień żelaznych 
mają różny kształt: przekrój jednych 
przedstawia się w postaci litery T, innych 
w postaci U, X, lub dwóchT złączonych. 
Belki z drzewa spnjanc są z sobą. przy 


pomocy klamer żelaznych, szpongów. 
Belki żelazne łączą nitami. 

Belkowanie — szereg belek drewnia¬ 
nych, żelaznych lub kamiennych, ułożo¬ 
nych w pewnych od siebie odstępach. 
B-e służy za oparcić, podstawę dla po¬ 
dłóg, pomostów, tworzy sufity, oddzie¬ 
la piętra domu, podtrzymuje dachy, 
sklepienia, dźwiga mosty. W budo¬ 
wlach miejskich mieszkalnych B. polega 
na ułożeniu szeregu belek w odległości 
3 stój) jedna od drugiej na wznoszonych 
i mirach tak, aby końcami wchodziły 
w ściany. Dla zabezpieczenia końców 
belek od gnicia, butwicnia , napawają je 
smołą. 

Belweder (z włoskiego bclvcdcre, po 
francusku bcllc-vuc — znaczy: piękny wi¬ 
dok) — nazwa, nadawana często zamkom 
i pałacom, szczególniej położonym za 
miastem, dla pięknych widoków, jakie się 
roztaczają z wynioślcjszych miejsc bu¬ 
dynku. B-cm nazywają również części bu¬ 
dynków, tarasy, balkony, a niekiedy al¬ 
tanki, budowle w kształcie świątyń, z pię¬ 
knymi widokami na okolicę. Jedno ze 
skrzydeł jmlacu Watykańskiego w Rzymie 
nosi nazwę B-u. Mieszczą się w nicm 
zbiory dziel sztuki, a między innomi słyn¬ 
ny Apollo belwederski (rzeźba starogre- 
cka). W Wiedniu, w Warszawie, Wei¬ 
marze istnieją j)nlacc, noszące nazwę Bel¬ 
wederu. 

Bengalskie ognie. — Są to miesza- 
niny płonące zwolna pięknym, jasnym, 
barwnym płomieniem. Kolor płomienia 
zależy od ciał użytych do inięszaniny. 
Istnieje bardzo wiele ]>rzcpisów, z których 
podajemy tu kilka. O. b. biały robi się, 
mięszając 5 części (na wagę) saletry, 2 cz. 
siarki i 1 ez. sproszkowanego antymonu. 
O, żółty — 5 cz. chloranu potasu (soli 
Bortholcta) 2 cz. szczawiami sodu 1 cz. 
gumilnki. O. zielony — chloranu potasu 
7 cz., siarki 8 cz., azotanu barytu 7 cz. 
0 . niebieski — chloranu potasu 3 cz., siar¬ 
ki I cz.: amoniakalnego siarczanu miedzi 
1 cz. 0. czerwony — chloranu potasu 20; 
siarczanu strontu (stroncynny) 24 cz., gu¬ 
milaki 5 cz. Części składowe ogni ben¬ 
galskich należy oddzielnie sproszkować, 
następnie dopiero dokładnie mieszać na 
papierze nożom drewnianym lub pałeczką. 
Trzeba unikać przy tern gwałtownego tar¬ 
cia i uderzeń, gdyż mieszaniny, zawiera- 
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jącc chloran potasu lub saletrę, mogą ła¬ 
two wybuchnąć i Hpoyodować smutno na¬ 
stępstwa dla oporującego niemi, dlatego 
niektóre z nich trzeba przedtem wilżyć 
wodą lub spirytusem. Po zmieszaniu na¬ 
pełnia się niemi rurki papierowe. W ogó¬ 
le przygotowanie i przechowywanie ogni 
bengalskich wymaga wielkiej ostrożności. 

Benzoes — żywica nieprzezroczy¬ 
sta, krucha, czerwonawo-brunatna, roz¬ 
puszczalna w alkoholu, przyjemnie wani¬ 
lią pachnąca, wypływa z nacięć Styra- 
kowca benzoesowego, rosnącego w Tndyach 
Wschodnich. Mn zastosowanie w perfu- 
mcrstwic jako pachnidlo, kadzidło, oraz 
w medycynie, w chronicznych zapaleniach 
organów oddechowych. 

Benzoesowa woda <lait virginiil) — 

gatunek octu toaletowego; składa się z óO 

1 'rumów benzoesu (w proszku), 7 a litra al- 
coholu (IK) 0 / 0 ), 72 litra mocnego octu. Mię- 
szanina ta stoi w butelce przez dwa tygo¬ 
dnie, poezem ją filtrują. Służy tak jak 
ocet toaletowy do nacierania ciała celem 
nadania mu jędrności. 

Benzol — węglowodór sklndiijncy 

się z sześciu atomów węgla i takiejże ilości 
atomów wodoru. Tworzy się przy suchej 
dystylacyi węgla kamiennego (p. Gaz 
oświetlający), znajduje się więc w smole 
gazowej. Jest to płyn łatwo ruchliwy, 
zapalny, o eterycznym zapachu; nieroz¬ 
puszczalny w wodzie; rozpuszcza w sobie 
siarkę, fosfór, tłuszcze, żywice, kauczuk. 
Pali się świecącym, mocno kopcącym pło¬ 
mieniem. Związek ten ważnym jestweho- 
mii z tego względu, iż z niego wypro¬ 
wadza Hię ogrom na ilość różnych związków 
organicznych,objętych jedną nazwą związ¬ 
ków aromatycznych (są to zatem związki 
zawierające w sobie benzol, a więc dające 
się stworzyć z benzolu * } lub na benzol 
rozłożyć). Benzol handlowy, niekiedy 
nazywany benzyną, jest benzolem zanie¬ 
czyszczonym aromatycznymi węglowodo¬ 
rami, blizko pokrewnymi z benzolom; 
otrzymujemy go przez dystylowanio smoły 
gazowej. Benzol handlowy używa się 
do fabrykacyi aniliny handlowej, a także 
olejku mirlłanowego. Ten ostatni przypo¬ 
mina bardzo zapach migdałów, jest 
najtańszym ze znanych substancyj pa¬ 
chnących, skutkiem tego spotykamy go 
wyłącznie w najgorszego gatunku wyro¬ 
bach mydlarskich, perfumorskich. Otrzy¬ 
muje się przez traktowanie benzolu kwa- 


I sem azotowym. Benzolu handlowego uży¬ 
wają również tak jak benzyny do czyszcze¬ 
nia tłustych plam na tkaninach, do od¬ 
tłuszczania wełny etc. 

Benzyna — część ropy naftowej, 
wrąca i ulatniająca się w temperaturze 
od 80° — 110 °, otrzymywana przez 
dystylacyę ropy naftowej. Jest to mie¬ 
szani na różnych węglowodorów, płyn 
bezbarwny, łatwo zapalny, łatwo lotny, 
rozpuszczający w sobie wszelkie tłuszcze, 
stąd też używany w praktyce do wywa¬ 
biania plam tłustych, do wyciągania ole¬ 
jów z nasion, do odtłuszczania kości, su¬ 
rowej wełny; używa się także do palenia 
w lampkach benzynowych różnej kon- 
strukcyi. 

Benzynowy motor — p. Motor 
naftowy. 

Ber — p. Proso. 

Berberys cz. Kwaśnica, — krzów 
ciernisty, należący do rodziny kwaśnico- 
watych y rośnie w krajach umiarkowanych. 
Najpospolitszy gatunek, £ 71 '. pospolita , ma 
kwiaty żółte w gronach. Liście i jagody 
B-u mają smak kwaśny; sok młodych li¬ 
ści wzmacnia dziąsła; jagody niedojrzałe 
mogą zastępować cytrynę; marynowane 



Kił?. 112. Gałązka berberysu, 
w occie służą za przyprawę jak kapary; 
sok jagód dojrzałych, orzeźwiający i chło¬ 
dzący, dobrym jest napojem w gorączkach; 
syrop działa leczniczo np. w dyaryach. 
Dojrzałych jagód używają na konfitury; 
kora i korzeń B-u dują barwnik żółty, 
używany do farbowania tkanin. W wie¬ 
lu krajach urzędownio poleca się niszcze¬ 
nie krzewów B-u, rosnących w pobliżu pól 
uprawnych, gdyż rozwijają się na nich 
rdzcy któro przenoszą się nustępnio na. 
zboża. 

Bergamota — p. Gruszka. 

Bergamotka — gatunek cytryny . 
Kwiaty ma drobne, owoce lekko kwaśne 
przyjemnego smaku. Jloduje się w Eu¬ 
ropie południowej. Ze skórek owocowych 
i kwiatów otrzymują olejki, używano 
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w pcrfumcryi i cukiernictwie. Owoce sma¬ 
żą w cukrze. 

Bergamotowy olejek— olejek lotny 
zawarty w skórce owocu cytryny ber- 
gamotki; jest I-o ciecz przyjemnie pachną¬ 
ca, barwy zielonej lub żółtawo-zicloncj, 
smaku gorzkiego, nic rozpuszcza się 
w wodzie, za to bardzo łatwo w alkoholu 
i w wódce. Otrzymuje się przez dysty- 
Iowanic świeżych skórek owocowych z pa¬ 
rą wodną. Używa się do fabrykacyi wo¬ 
dy kolońsldcj, perfum mille fletirs i in¬ 
nych paehnidcł. 

Berma— odstęp poziomy (fig. 143) przy 
nasypach ziemnych, służący do ich utrwa¬ 
lenia. Nasyp, na¬ 
wet stromy, mniej 
się osypuje, gdy 
jest wzmocniony 
przez hermę, ni¬ 
żeli nasyp bez 
niej, o spadku nie¬ 
co łagodniejszym. 

Liczba borni i sze¬ 
rokość (0—1 2 de¬ 
cymetrów) są za¬ 
leżne 0(1 wyso- Cenny, 

kości imsypti, od mat ery atu, z którego 
jest zrobiony iod gruntu, na którym stoi. 
Przy obwałowaniu fortec i obozów na 
K-ic stawiają niekiedy owtrokoly i zasieki, 
aby utrudnić wdzieranie się wojskom 
szturmującym. 

Bertholeta sól — p. Chloran po¬ 
tasu. 

Bertholeta srebro piorunujące— 

p. Srebro. 

Beryl — minerał krystalizujący się 
podług u kładu sześciokątnego, rzadko bez¬ 
barwny, zwykle ziclonawy, żółty lub nie¬ 
bieski. Głownem i odmianami jego są: 
szmaragd zielony i beryl, dzielący się na 
szlachetny i pospolity, prawic nieprzezro¬ 
czysty. Niebieskawo i zielonawo odmia¬ 
ny noszą także nazwę akwamarynu . Uży¬ 
wa się na kolczyki, pierścionki, szpilki, 
szlifowany w formie brylantu jest dość 
ceniony. 

Beryl albo inaczej glucyn — rzad¬ 
ki pierwiastek chemiczny; wchodzi w skład 
szmaragdu, berylu (minerału). Własno¬ 
ściami fizycznemu zbliżony do glinu (alu¬ 
minium). 

Bessemera metoda — p. Stal 



Betel — jest mieszaniną roztłuczo¬ 
nych orzechów areki* i wapna, owiniętą 
w liść pieprzu pewnego gatunku (Piper 
Bctlc). Mieszkańcy krajów południowo- 
azyatyckicli żują B., który ma smak aro¬ 
matyczny, gorzkawy, cierpki, zabarwia 
dziąsła i wargi na kolor ccglasto-czcrwo- 
ny i czerni zęby. B. pobudza apetyt, uła¬ 
twia trawienie i działa na umysł jako 
środek podniecający, nieco odurzający. 
Na zdrowie nic wywiera podobno złego 
wpływu. 

Beton —~ Jest to mięszanina cemen¬ 
tu lub wapna hydraulicznego z piaskiem, 
żwirem lub drobno potłuczonymi kamie¬ 
niami i cegłą. Twardnieje w powietrzu 
i w wodzie, nic psujo się na mrozie. Uży¬ 
wa się do obmurowywania basenów do 
wody, jako podkład pod fundamenty, pod 
bruk asfaltowy, żelazny lub drewniany, 
a także do wznoszenia ścian budowli w ro¬ 
dzaju t. zw. muru pizańskiego. Odlewa¬ 
ją z niego sztuczne kamienie, płyty i ozdo¬ 
by architektoniczne, z charakterem deko¬ 
racyjnym, np. wazony, figury eto. 



Bez — rodzaj roślin z rodziny przc- 
wiertniowatych 7 którego gatunki (zioła lub 
krzewy) rozrzuco¬ 
ne rosną we 
wszystkich czę¬ 
ściach świata. U 
nas pospolitszo są: 

/y. czarny ; jest to 
krzew o kwiatach 
białych, wonnych, 
owocach czar¬ 
nych, drobnych, 
często tworzy gą¬ 
szcze przy pło¬ 
tach; spotyka się 11 B ° 7, 

w parkach i ogrodach jako krzew ozdo¬ 
bny. Kwiaty jego i jagody używały się 
dawniej w medycynie, pier¬ 
wsze jako środek miokczą- 
cy, drugio na poty i na prze¬ 
czyszczenie. />’. hebd jest 
chwastem pospolitym; jest 
to roślina zielna, o kwiatach 
białych i czarny cli, jago¬ 
dach błyszczących (fig. 144). 

Bez perski cz. Lilak 

krzew, należący do rodziny 
oliwowatycli, pochodzący z 
Azyi; hoduje się w Europie _ 
ozdobna dla wonnych kwiatów. L.pospoh - 



Fig. 1*1 fi. Bez 
perski. 

jako roślina 


ł 
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/y, kwitnący w maju, znany jest w licznych 
odmianach, z których jedna, o kwiatach 
białych, utrzymuje się w kwiecie przy 
sztucznej hodowli przez cały rok. Lilak 


Grzyby; S. Porosty; 4. Mchy; 5. Skrzypy; 
0. Widłaki; 7. Paprocie (p. fig. 146, 147, 
148, 149, 150, 151, 152). Pierwszo trzy 
gromady należą do roślin puchowych, 


Typy roślin bezkwiatowyoh: 



Fig. 140. Grzyby. 

łatwo rozmnaża się za po¬ 
mocą sadzonek. Z kwiatów 
jego otrzymują cscncyę, 
która ma obszerne zastoso¬ 
wanie w parf iimeryi. 

Bezkwiatowe lub 
skrytopłciowe - dział 
roślin, któro nigdy nic kwi¬ 
tną i nie dają nasion, roz¬ 
mnażają się zaś za pomocą 
zarodników *. Cale króle¬ 
stwo roślinne dzieli się na 
te (lwa działy, bezkwiatowe 


Fig. 147. Moch. 



Fig. 148. Moch islandzki. 

t. j. nic mają ani liści, ani 
pędów, ani korzeni, two¬ 
rząc tylko nieokreślonego 
kształtu płochą. Trzy wyż¬ 
sze nazywają się skryto - 
kwiatowe naczyniowe , mają 
bowiem cewki czyli naczy¬ 
nia w drewnie. Mchy zaj¬ 
mują stanowisko pośrednie. 

Bezliścieniowe— rza¬ 
dko dziś używana nazwa 
dla roślin bezkwiat owych, 

Bezlotek— pingwin, 



i jawnohwiatowc czyli nasienne . Do bcz- 
Jcwiatowyoli należą następująco ważniej¬ 
szo gromady roślin: 1. Wodorosty; 2. 


ptak płotwonogi, wielkości gęsi, okryty lu- 
skowateini piórami; grzbiet czarny,brzuch 
biały; Skrzydłu nielotne; nogi tak dalece 
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odsunięto do tylu, że ptak ma postawę 
pionową (fig. 153). Nic lata, ale doskonale 
pływa i nurkuje. Zamieszkuje zimniejsze 
kraje ])oludniowej półkuli: Patagonię, po- 



l'’iR. lóS. Beilotok. 


Judniową’ 7 Afrykę. Dostarcza tłuszczu 
(tranu) i skórek na futra. 

Bezmian — p. Wagi. 

Bezsenność może być przomijftjiica 
i długotrwała. Względy towarzyskie, za¬ 
wodowe, potrzeba wyjątkowa — oto naj¬ 
zwyklejsze przyczyny B-i dobrowolnej, 
którą czas jakiś można znosić bez wido¬ 
cznej szkody. Mimowolną B. mogą spro¬ 
wadzić przypadkowo okoliczności: zmia¬ 
na sypialni i pościeli, nadmierne długie 
czuwanie, zaburzenia w organach trawie¬ 
nia, zbyt silne podniecenie przed zaśnię¬ 
ciem, niezwykłe wrażenia zmysłowe, prze¬ 
rywające sen, jak: światło jaskrawe, hałas, 
wonie silno, złe powietrze w sypialni, 
zwłaszcza zbyt Hzczupłcj lid) nicodwie- 
trzanej, temperatura niezwykła. Często się 
zdarza niemożność zaśnięcia z przyczyny 
zziębniętych nóg. Wtedy wystarczy wło¬ 
żyć pod kołdrę butelki z ciepłą wodą, 
albo też wykąpać nogi w zimnej wodzie 
i później wytrzeć do sucha. Ból fizyczny 
przeszkadza usnąć, pokąd nie nawyknie¬ 
my do niego. Ib bywa następstwem bez¬ 
czynnego życia. Wtedy ruch, gimnasty¬ 
ka są wskazanymi środkami leczniczymi. 
Odpowiednie też są natryski i kąpiele zi¬ 
mne z wycieraniem na sucho, których 
atoli nie należy używać bez wskazań lc- 
karzn, gdyż energiczne ich działanie mo¬ 
głoby organizmowi poważne szkody zrzą¬ 
dzić. Na Ib, jako następstwo zbyteczne¬ 
go utrudzenia, lepsza jest kąpiel ciepła, 
jako łagodząca i kojąca. Ib mimowolna 
i długotrwała jest objawem cierpienia 
i przyczyną pogorsznjąeą to cierpienie. 
Sprowadza ją błędnica, niedokrwistość, 
nerwowość, nadużywanio herbaty, kawy, 
tytuniu. Brzy zatruciu nikotynowem 
(tytuniowem) jest jednym z nnjstalszych 


objawów. Jako wynik zachwianej równo¬ 
wagi moralnej towarzyszy namiętnościom 
głęboko wstrząsającym: gniewowi, żalowi, 
obawie, gwałtownym pragnieniom, a zwla? 
szcza zgryzocie. Wtedy, chcąc jej zapo- 
biedz, nie należy ezekae, aż dokona spu¬ 
stoszeń w organizmie, ale zawczasu roz¬ 
winąć energię i dojść do uspokojenia 
fizycznego, umysłowego i moralnego. B. 
zdarza się wreszcie w niektórych cho¬ 
robach umysłowych. Długotrwała B. 
sprowadza lub zwiększa ogólne zwątlcnio 
organizmu, przyćmiewa umysł, sprowa¬ 
dza nieład we wrażliwości i pobudliwości, 
powoduje silne rozdrażnienie. Wyobra¬ 
żenia tłoczą się chaotycznie, lub jedna 
jakaś, najczęściej przykra myśl przesia¬ 
duje nieodparcie. Organizm wyczerpany 
sam niekiedy wpada w senność niepo¬ 
wstrzymaną i odzyskuje siły, lecz wypad¬ 
ki tego ^ rodzaju bywają też przyczyną 
nieszczęść: pożarów z niezgaszenia ognia 
wynikających, katastrof kolejowych, gdy 
przepracowana obsługa nic może wypo¬ 
czynku niezbędnego używać. Częstokroć 
dla sprowadzenia snu wystarcza dać my¬ 
śli albo zmysłom jakieś monotonno za¬ 
jęcie: rachowanie, wyobrażanie sobie ru¬ 
chów łagodnych (falowania zboża, koły¬ 
sania się wody), jednostajny dźwięk, np. 
zegara, cichej piosenki, a zwłaszcza oddy¬ 
chanie głębokie i równe. Niekiedy cier¬ 
piący na dłuższą B. wmawia w siebie, że 
stracił zdolność zaśnięcia i to przekona¬ 
nie dręczące nie pozwala mu zasnąć; wte¬ 
dy jakikolwiek środek nasenny, przez le¬ 
karza zaordynowany (opium, morfina, 
kodeina, eter, cliloroł, preparaty bromo¬ 
we) — jednorazowo użyty — sprowadza 
zmianę. Tęż samą usługę oddać mogą 
z mniejszą dla organizmu szkodą wpływy 
moralne: rozkaz wypowiedziany spokoj¬ 
nie ale stanowczo, wmówienie, czasom 
nawet podanie czystej wody i postawie¬ 
nie jej we flaszcczco obok łóżka—jakoby 
lekarstwa nasennego. Bardzo skutecznym 
środkiem jest owijanie w mokre, chłodno 
prześcieradło. Ten sposób sprowadził 
dobre wyniki nawet w zakładach dla cho¬ 
rych umysłowych. Długotrwała B. jest 
jednem z najcięższych cierpień. Bez po¬ 
karmił wytrzymywano 30 do 10 cliii, 
w niektórych okolicznościach dłużej na¬ 
wet; lecz granica B. zdaje nic przekra¬ 
czać dni 10-ciu. Podobno Chińczycy 
używali tortur śmiertelnych, polegają¬ 
cych na tem, że skazanego przywiązywali 
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do pala i nic dozwalali mu zasnąć — (p. 
Sen, Sypialnia ). 

Bezwład—p. Paraliż . 

Bezwładność — p. Fizyczne wła¬ 
sności ciał 

Bezwodnik cz. anhydryt. — Jeżeli 
jakikolwiek kwas pozbawimy zupełnie 
wody (przez nagrzanie lub odciągnięcie 
jej w inny sposób), wówczas otrzymamy 
bezwodnik tegoż kwasu. Tak np. po 
odciągnięciu wody z kwasów: siareza- 
nego, azotnego, octowego, etc., otrzyma¬ 
my ich bezwodniki: bezwodnik kw. siar- 
czanego, bezwodnik kw. octowego, etc. 
Bezwodniki kwasów działają energiczniej, 
niżeli kwasy; z wodą łączą się zazwyczaj 
bardzo chciwie, stąd też niektórych, jak 
bezwodnika kwasu fosforowego, używają, 
jako środka odciągającego wodę (p. Osu¬ 
szanie). Bezwodnik kwasu siarezanego, 
rozpuszczony w kwasie siarczonym, daje 
mocny kwas zwany nordhauzenskini. 

Bezzębne— p. Szczerbate . 

Białka rudnica— motyl z grupy 
prządek, kosmaty, brudno biały, z odwło¬ 
kiem, zakończonym pęczkiem rudych wło¬ 
sów (fig. 154). Lata w locie, jajkaskładawli- 



Fl k- IW, Białka rudnica. 

sciach po 300 razem i przykrywa je wloska- 
mi, oderwanymi z odwłoka. Liszki ciemno¬ 
brunatne, z pęczkami rudych włosów; obja¬ 
dają liście. Nu zimę łączą się w groma¬ 
dy, otaczają jedwabistym oprzędem gęsto 
ulistnioną gałąź i zimują wtem współ nem 
gnieździć. Bardzo szkodliwo; gniazda więc 
i cli należy w zimie zbierać i palić. 

Białko — jest to związek, a właściwie 
grupa niedokładnie jeszcze poznanych 
związków chemicznych, składających się 
z węgla, wodoru, azotu, tlenu i siarki 
i występujących jako składowe części 
wszystkich bez wyjątku stworzeń żyją¬ 
cych: Judzi, zwierząt, roślin. Niektóro 
z białek częściowo lub zupełnie rozpu- 


BIA 

szczają się w wodzie, jak: surowe białko 
kurzego jaja, sernik zawarty w mleku, 
surowicy, albumin etc. Inno nic rozpu¬ 
szczają się jak: włókna mięsne, tkanki łą¬ 
czne etc. Żadne z białek nie rozpuszcza 
się ani w alkoholu ani w eterze. Pod wpły¬ 
wem silnych kwasów lub gotowania ści¬ 
nają się, krzepną, przechodząc z rozpu¬ 
szczalnych lub częściowo rozpuszczalnych 
w nierozpuszczalne w wodzie, np. ścięto 
białko jajka, mięsa, krwi. Z kwasem azo- 
tnym barwią się na żółto. Białko znaj¬ 
duje się w pokarmach ludzi i zwierząt, 
jako składnik konieczny. Pokarmy za¬ 
wierające większe ilości białka nazywają 
się białkowymi, a także azotowymi (ze 
względu, iż azot wchodzi w skład białka). 
Do takich należą: jaja, mięso, mleko, krew 
etc. Do główniejszych gatunków białek, 
oprócz wyżej wymienionych, należy jo-, 
szcze: ze zwierzęcych, hemoglobina, zaś 
z roślinnych: włókuik roślinny, 1 ogumili 
(zawarty w owocach strączkowych) kon- 
glutyn (zawarty w łubinie, migdałach,rzod¬ 
kwi), a zwłaszcza białko roślinne (albumin 
roślinny), podobne co do własności do biał¬ 
ka zwierzęcego. Białko roślinne rozpu¬ 
szcza sic? w wodzie, a zagotowane ścina 
się; posiada własności pożywne tak samo 
jak białko zwierzęce. Znajduje się w na¬ 
sionach rozmaitych roślin, a szczególniej 
rosi i u motyl kowatych. 

Białkomocz (Albuminuria). — 

Objaw choroby nerek i rozmaitych cho¬ 
rób ogólnych. W moczu chorych dotknię¬ 
tych A-ą znajduje się białko w mniejszej 
lnb większej ilości, a mocz, zawierający 
tę przymieszkę, pod wpływem ogrzewa¬ 
nia mętnieje i wytwarza biały klaezko- 
waty osad. Białkomocz bywa często na¬ 
stępstwem szkarlatyny, róży i innych cho¬ 
rób zakaźnych; w takich razach prędko 
mija i nie jest tak niebezpieczny, jak przy 
ogólnych chorobach (nerek, wątroby, ser¬ 
ca, krwi). Leczenie zastosowane do przy¬ 
czyny; głównie —mleczna kuracya (p. Za¬ 
palenie nerek). 

Białkowate ciała — to zwitki, 
jeszcze mniej chemicznie znano niż biał¬ 
ka, podobne do tych ostatnich, szczegól¬ 
niej w tom, żo jak i pierwsze występują wy¬ 
łącznic w organizmach zwierząt i roślin. 
Tu należą z najważniejszych: gluten lub 
klej kostny; chondryna czyli klej chrząst¬ 
kowy, keratyna, inucyna lub śluz, fibroina 
(p. Jedwab), fibroina skóry. Niektóro 
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z nich nic zawierają siarki (mucyna); 
wszystkie zaś są nieszczególnym pokar- 
mcm, ponieważ bądź trawią się bardzo 
trudno, jak fibroina, koratyna, bądź też 
nie mogą służyć (np. klej) do odnowienia 
tkanek zwierzęcia, karmiącego się niemi 
wyłącznic. 

Białkowe pokarmy — p. białko, 
pokarmy . 

BiałodrZ6W. — Gatunek topoli o li¬ 
ściach okrągło-jajowatycli, pod spodem 
Hzaro-kutncrowanych, co nadaje drzewku 
wygląd białawy. Dosięga 80— 100 stóp 
wysokości, Bośnie w Europie półno¬ 
cnej i środkowej. Jest to mieszaniec to¬ 
poli srebrzystej i osiny. Drewno B-u mięk¬ 
kie, używa się na rozmaite wyroby. 


Białoryb — ogólna nazwa drobnych 
ryb karpiowatych, mających małą war¬ 
tość jadalną; trzymane są w stawach 
na pokarm dla ryb drapieżnych. Tu na¬ 
leżą: ptoć, uklcj i inne. 

Biało8kórnictwo —jest to gałąź 

garbarstwa, zajmująca się wyrobem cień¬ 
szych, delikatniejszych, galanteryjnych 
gatunków skór, jak: skórek na rękawi¬ 
czki, skór na siodła ozdobne, na oprawy 
etc. B-o unika środków, wywołujących 
zbytnie stwardnienie i zbrudzenie garbo¬ 
wanej skóry. Nic używa tedy garbników, 
lecz substancyj mine¬ 
ralnych, jak wapno, 
ałun, sól kuchenna, 
sole chromowe. Wy¬ 
bór skóry do garbo¬ 
wania, jej oczyszcza¬ 
li io z włosów, z tka¬ 
nek łącznych, wyma¬ 
ga staranności więk¬ 
szej aniżeli w garbar¬ 
stwie zwyczaju om. 

Za materyał służą 
skórki młodych cie¬ 
ląt, owiec, kóz, psów, 
wogóle zwierząt, ob¬ 
ił ar zony eh cieńszą 
skórą. 

Białozór cz. sokół norweski —■ 
ptak drapieżny, gnieździ się w półno¬ 
cnych krajneh Europy i Azy i; na Litwie 
często spotykany, u nas wyjątkowo. Uży- 
wnny dawniej do polowania: silny i zrę- 
czny (fig. 155). 

Bibuła — p. Papier . 



Fig. L5T). Białozór dora¬ 
sta do GD cm. długości, 
•knryrita tna im lo nn. 
długie, ogon nw 20 cm. 


Bicie serca (palpilacya) — p. 
Serce. 



Fi*. lóG. Biedronka. 


Bicykl —p. Welocypcd. 

Biedronka cz. 

Boża krówka — 

niewielki owad z tę- 
gopokrywych, po¬ 
wszechnie zimny; cia¬ 
ło prawic pół kuliste, 
silnie wypukłe, roz¬ 
maitej barwy, zwykle 
kropkowane (f. 150). 

Pospolita wszędzie 
tępieniem mszyc, któremi się 
owad i jego larwa. 

Biedrzeniec — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny hałdaszkowatyeh . Gatunek anyż ro¬ 
śnie dziki na wyspach greckich i w Egi¬ 
pcie; uprawia się w gub. Podolskiej. Jest 
'to roślina jednoroczna;, owoc jej, wielkości 
główki od szpilki, ma woń aromatyczną 
i smak slodkawy. Używa się w medycy - 


bardzo 


użyteczna 
żywi ten 



Fig. 157. Biedrzeniec-anyi. 

nic jako środek podniecający działalność 
żołądka; również jako przyprawa do chle- 
ba, do wódek (nnyżówka). Dobywa się 
z niego olejek anyżowy. 

Biegające — nazwa rzędu ptaków. 
Są to ptaki przeważnie wielkie, o skrzy¬ 
dłach niezdatnych do lotu (bez lotek albo 
z lotkami wiotkicmi); ale za to nogi mają 
grube, mocno i wysokie, palców zazwy¬ 
czaj 2 albo 3; wybornio biegają. Mostek 
bez grzebienia; kości ciężkie, nic pneuma¬ 
tyczne. Biegające zamieszkują prawie 
wyłącznie pustynie i stepy w cieplejszej 
strofie, w Europie niema ich wcale. Ży¬ 
wią się roślinami, oraz drobnomi zwie¬ 
rzątkami. Niosą się w ziemi; jaja wy- 
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siadują przeważnie sam co. Tu ] należą: 
struś, ren, kjizuar, niolot (kiwi) (fig. 158, 
160 i 161). 


uczucia duszności przebywać do 12 kilo¬ 
metrów na godzinę. Dojść do tego może 
każdy młodzieniec przeciętnie rozwinięty 


Ptaki biegające. 




159. Głowa i łapa strusia. 


Kig. 100. Rea. 


Bieganie -— jako ćwiczenie gimna¬ 
styczne ma tę zaletę, że wprawia w natu- 



Flg. 101. Kiwi. 



ruiny ruch cały system muskularny, na¬ 
rządy krążenia krwi i oddychania: wpły¬ 
wa na zwiększenio objętości klatki pier¬ 
siowej. llodzice, 
dbający o rozwój 
dzieci, powinni 
zalecać im wszel¬ 
kie gry, połączo¬ 
no z bieganiem, 
zwłaszcza na 
swieżom powic- 
trzu. Ćwiczyć się 
t, j, tronować się 
w bieganiu, nale¬ 
ży najpiorwej w 
B/ybidom tom])io 
na niewielkie od- 

Sta’ n Sn5 

•W 8® /ii.k/ n i (posmrlitf). 

] »rzestrzeli i kro¬ 
kiem wolniejszym. Trenując się, można 
w krótkim przeciągu czasu bez niemiłego 


i średnio wyćwiczony. Ci, co się oddają 
stale sportowi i biorą udział w pieszych wy¬ 
ścigach, przebiegają do 500 metrów w prze¬ 
ciągu minuty. .Jest to szybkość bardzo 
znaczna. W wolniejszem tempie szybko¬ 
biegacze przebywają 18 a nawet 20 kilo¬ 
metrów na godzinę. Pewien Anglik w 1884 
oku przebiegł 144 kilometry w 12 godzin. 
Nic należy jednak zaraz po obfitym po¬ 
siłku biegać zbyt długo, ani zbyt szybko; co 
się też do wszystkich ćwiczeń fizycznych 
stosuje. Podczas biegu ciało winno być 
lekko pocliylonom ku przodowi, tombur- 
dzicj, im szybkość jest większa; krok i .na¬ 
leży stawiać drobne, nic podnosząc zby¬ 
tecznie pięt w górę i stąpać nic całą sto¬ 
pą, lecz na palcach, zgięte ramiona przy¬ 
cisnąć do bioder i zacisnąć pięści. Ba¬ 
cznie przyto.ni uważać, aby oddychanie 
odbywało się tylko nosem, nic zaś usta¬ 
mi ot wart cmi. 
W każdym biegu, 
czy to wyścigo¬ 
wym, czy dystan¬ 
sowym, należy się 
starać, aby odzież 
nic bytu zbyt cię¬ 
żką, za ciasną i za 
dojdą; «z,yja po¬ 
winna być zupeł¬ 
nie swobodna. 
Fig. 162 i 163 po¬ 
kazuj obieg prawi¬ 
dłowy (posuwist)) 
i nieprawidłowy 
(skaczący). 

Bieg rzeki (górny, średni, dol¬ 
ny) — p. Rzeka. 



Klg, 1(33. B i oj] nieprawidłowy 

(skiuiziwy). 










Biegunka (dyarya).— obfite, często 
i wodniste wypróżnienia, spowodowane 
podrażnieniem, katarom lub zapaleniem 
kiszok; niekiedy powstaje z przyczyny 
nerwowej (strucli, gniew). Błędy w dyc- 
cie, złe odżywianie, zepsute pokarmy i na¬ 
poje, przeziębienia — oto najczęstsze przy¬ 
czyny. Leczenie: liygicna, dycta, kleiki, 
wino czerwone, herbata, opium i bizmut. 
U małych dzieci li. bywa niebezpieczną. 
B-a jest także objawem różnych innych 
chorób: tyfusu, cholery, wysypek gorącz¬ 
kowych i t. d. 

Biegun magnetyczny ziemi — p. 

Magn ctyzm ,—■ Zie 1/1 ia . 

Bieguny dodatni i ujemny ele¬ 
mentu — p. Element elektryczny. 

Bieguny elektryczne — p. Ele¬ 
ment galwaniczny . 

Bieguny magnetyczne — p. Ma¬ 
gnetyzm. 

Bieguny ziemi — świata — p. 

Ziemia. 

Biel — p. Drewno. 

Bielak — gatunek zająca, zamieszku¬ 
jący północną i wschodnią Europę, a tak¬ 
że miejscowości gardzi ej wzniesione. B. 
odznacza się tern, że na zipię sierść jego 
z popielato-szarej staje się śnieżno białą. 

Biel cynkowa — cynkwejs — po¬ 
łączenie cynku z tlenem. Biała, bardzo 



Fig. HJ4. Biol cynkowa. Pico do wyrobu bieli 
cynkowej. ŃV palenisku pieni (po lewej Miro¬ 
nie figury) palą się, lak juk węgiel, sztaby 
cynku. Powstały stąd tlenek cynku jako biała 
mul za idzie rurą A do przegród, w których opa¬ 
da na dno i zsypuje się otworami do podsta¬ 
wiony cli beczek. 

trwała i bardzo używana farba; nic czer¬ 
nieje na powietrzu. Fabrycznie otrzymu¬ 
je się przez spalanie cynku w spccyalnych 


piecach (fig. 1(34). Cynk pali się jak wę¬ 
giel, płomieniem pięknie zielonym; dymy 
jego, będące właśnie związkiem cynku 
z tlenem, t. j. bielą cynkową, porwane 
ciągiem pieca przechodzą rurą A do ka¬ 
mery U, w której ciąg słabnie, co pozwa¬ 
la bieli cynkowej opaść na dno, skąd ją, po 
ostygnięciu, zsypują przez otwory wprost 
do beczek. 

Bielec — p. Tcrmit . 

Bielenie — Ilia na celu usunięcie 
z tkanin lnianych, bawełnianych niebar- 
wionych, także z masy (miazgi) papiero¬ 
wej, resztek żółtawego zabarwienia bądź 
naturalnego, bądź nabytego w czasie fa- 
brykacyi i nadanie im pięknej białości. 
Najprostszy sposób B-a włókien roślin¬ 
nych jest polewać jo wodą i wystawić je 
na długotrwało działanie słońca. Inne 
sposoby polegają na użyciu gorącej wody, 
ługów, kwasów etc. Najenergiczniej bieli 
cli Lor w postaci gazu, lub chlorków, gaz 
ten wydzielających. W pewnych razach 
używają wody utlenionej , dwutlenku siar¬ 
ki. Działanie środków bielących polega na 
ich działaniu rożkiadająccm (utloniająccm). 
Barwni ki, zawarto we włóknach lnu, w mia¬ 
zdze drzewnej, rozkładają się, tracąc swą 
barwę. Ponieważ bielenie zwłaszcza chlo¬ 
rem niszczy tkaninę, należy zatem, o ilo 
możności, ograniczać się na łagodniejszych 
środkach, jakimi są mydło, soda, woda go¬ 
rąca. Resztki chloru z wybielonych przed¬ 
miotów usuwają się przy pomocy anty- 
chloru*. 

Bielidło—p. Blansz. 

Bielinek kapustnik — motyl dzien¬ 
ny, jeden z najpospolitszych u nas; skrzy¬ 
dła białe, z ezamcmi plamami na środku 



Fig. 105. Biolinek kapustnik, jogo gąsienica 
i poezwarka. 

i w kątach przednioj pary (fig. 105). Na wio¬ 
snę zjawia sio nielicznie, gromadami zas 
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w locie. Samice składają żółto jajka na spo¬ 
dniej stronic liści różnych warzyw (szcze¬ 
gólniej kapusty, kalarepy, jarmużu), któ- 
rcmi następnie żywią się ich gąsienice. 
Aby się uelironió od wynikającej stąd 
szkody, należy niszczyć jajka i gąsienice, 
a także motyle w porze składania jajek. 
Gąsienice są niebioskawo-zielono, czarno 
nakrapianc, z żółtą pręgą na grzbiecie. 
Inny ik, zwany glogowccm , składa jaj¬ 
ka na liściach drzew owocowych. .Jeszcze 
inno gatunki niszczą rzepę, brukiew i t. p. 

Biel ołowiana— blejwejs, krem- 
serweis -— połączenie kwasu węglano- 
go z tlenkiem ołowiu — jest jedną z naj¬ 
piękniejszych białych farb. Najlepsze ga¬ 
tunki jej noszą w handlu nazwę kremser- 
weisu. 15. o. prawie zawsze pachnie lek¬ 
ko octom, należy do farb trujących, o czein 
nie trzeba zapominać przy jej stosowaniu. 
Kryje doskonale: niewielka jej warstewka 
zdolna jest przykryć wszelką farbę, znaj¬ 
dującą się pod spodem. Ma tę niedogo¬ 
dność, że z czasem czei niejo pod wpły¬ 
wem siarkowodoru powietrzu, tworząc 
czarny siarek ołowiu. Czernienie obra¬ 
zów od tego przeważnie pochodzi. Ik o. 
używa się także do rozmaitych maści, pla¬ 
strów, do wyrobu kitów, lakierów, minii. 
Nadawanie białości piórom,koron kom etc. 
przez posypywanie ich Jk o., jest wiel¬ 
ce zdrowiu szkodliwe. Z tejże przy¬ 
czyny do wyrobu papieru luksusowego 
już się prawie nie używa: zastąpiła ją biel 
barytu ez. siarczan barytu, lk o-ą na¬ 
potykamy także w naturze jako minerał 
białego koloru lub żółtawego (od obcych 



Fig. IW. Bieluń dzlędzierinwn. 

przymieszek). Łatwo się topi, w ogniu 
daje czysty ołów; sjiotykumy ją w ma¬ 


mo 

sach lub w kryształach, zwykle na krzyż 
poprzerastunych a należący cli do systemu 
prostorombieznego (p. Krystalizacya). Ik 
o. znajdowana w naturze nazywa się cc- 
rusytem . 

Bieluń (datura )—rodzaj roślin, 
należących do rodziny psiankowatych. 
Niektóre z jego gatunków mają ładne 
kwinty i są hodowane w ogrodach, wszy¬ 
stkie są jadowite. Pospolity u nas b. dz/q- 
dzierzawa (datura stramoniuni) (fig. 100) 
jest rośliną roczną, rośnie u płotów wzdłuż 
dróg i t. d. Owoc. ma ciernisty. Wszyst¬ 
kie jego części są jadowite. 

Biernatek pustelnik — niewielki 
skorupiak, barwy czerwonej, zamieszku¬ 
jący Oc. Atlantycki, oraz M. Śródziemne 
i Niemieckie. Na grzbiecie okryty pan¬ 
cerzem, ale odwłok ma miękki, niczem 
nicochroniony. Dla ukrycia go osiedla się 
w pustych skorupach, mięczaków (lig. 107) 



Fig. L07. Biornatok pustelnik chwytający rybkę. 

(stąd nazwa pustelnika), któro zmienia na 
większo, w miarę wzrastania. Polu jo na 
rybki, mięczaki i inne drobiu?zwierzątka. 
Nu takiej skorupie osiedla się często uk- 
wial* i biernatek nosi go na sobie po dnie 
morskiem. Mięso biernatka jadalne. 

Bioloyia — dział nauk przyrodni¬ 
czych, zajmujący się zjawiskami życia 
u roślin, zwierząt, człowieka. Botanika, 
Zoologia, Antropologia , oraz Psychologia. 
i Socjologia są gałęziami Ii-i. Do nauk 
biologicznych należą takie: Paleontologia , 
która badając rośliny i zwierzęta zaginio¬ 
ne i porównywając je z istniejąeomi obe¬ 
cnie, stara się wyprowadzić prawa rozwo¬ 
ju świata ożywionego od czasów najda¬ 
wniejszych, Embrjo logia, nauka o rozwo¬ 
ju każdego jestestwa ożywionego z zaląż¬ 
ka,— Morfologia , nauka o postaci i budo- 
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wic istot ożywionych, rozpadająca sio na 
Anatomią, naukę o pojedynczych częściach 
tych istot, o postaci, wielkości i wzaje- 
mneni połączeniu tych części, oraz Histolo- 
logią — o mikroskopijneni badaniu tka¬ 
nek, składających te części; wreszcie Fi- 
zjologia — o czynnościach każdego przy¬ 
rządu, będących objawami życia ustrojo¬ 
wego. Tak więc B-ia ogarnia i bada 
wszystkie nieskończenie różne objawy 
i postaci życia w przeszłości zamierzchłej 
i teraźniejszości. Istoty żyjące (a więc na¬ 
leżące do zakresu nauk biologicznych), 
posiadają właściwe sobie znamiona, wspól¬ 
ne im wszystkim bez wyjątku i niespoty¬ 
kane między istotami martwemi. Wszyst¬ 
kie istoty żyjące rodzą się t. j. oddzie¬ 
lają się od innych istot żyjących, który cli 
były cząstką; rosną t. j. przyswajają 
Hobio cząsteczki ciał innych, zamieniając 
je na ciało włusne (p. Asymilacya), dążąc 
do upodobnienia się z istotami, od któ¬ 
rych wzięły początek i umierają t. j. giną 
jako osobniki. Wszystkie posiadają szcze¬ 
gólny skład chemiczny, którego człowiek 
sztucznie odtworzyć nic zdołał (we wszyst¬ 
kich znajduje się tlen, wodór, azot i wę¬ 
gieł w związkach o budowie bardzo zło¬ 
żonej). Wszystkie objawiają dążność za¬ 
stosowania się jak najlepszego do warun¬ 
ków otaczających i mnożenia się, i wszyst¬ 
ko* napotykając przeszkody w tych dąże¬ 
niach, zniewolone są toczyć tak zwaną 
« walkę o życie.» 

Bisior. — Niektóre mięczaki z gro¬ 
mady małżów (np. Omułek) posiadają 
gruczoł koło nogi, który wydziela ciecz, 
tężejącą w wodzie w bardzo mocne nitki, 
zwane bisiorem, Za pomocą pęczka tych 
nitek, wystającego z pomiędzy skorup, 
małż przytwierdza się do podwodnych 
kamieni lub skal. Nitki tc są połyskują¬ 
ce i trwałe; wc AYłoszcch i połud. Franeyi, 
pod nazwą «morskiego jedwabiu* używa¬ 
ją się do wyrobu rękawiczek, woreczków 
do pieniędzy i t., p. B -0111 nazywają się 
także cieniuclmc nitki, rozchodzące się 
na wszystkie strony od kiełkujących za¬ 
rodków niektórych grzybów.—Nazwę B-u 
nosiły w starożytności niektóre gatunki 
przędziwa, mająco od natury zabarwienie 
piękne a niezwykłe (żółte, czerwonawe). 
Z tego B-u tkano kosztowną odzież, sia¬ 
tki na głowę dla kobiet etc. 

Biskwit w fi lekarstwie, to samo 
co suchar; w cukiernictwie rodzaj suchych 


ciasteczek; w ceramice — wyroby z por¬ 
celany, niepolewanc, nicglazurowane, bar¬ 
wy białej, jedwabisto-matowej, z B. naj¬ 
częściej wyrabiają popiersia, kopie z rzeźb, 
płaskorzeźb etc. 

Bistr — farba cicmno-brunatna, uży¬ 
wana w akwareli i malarstwie olej nem, 
wyrabia się z sadzy drzewa bukowego, 
spalonego w naczyniu blaszancm za¬ 
mku iętem; sadzę następnie proszkuje się, 
przemywa w wodzie i szlamuje. Poczcm 
roztarte z niewielką ilością gumy arab¬ 
skiej, kraje się w tabliczki i suszy. 

Bistur — Skal¬ 
pel. — Bistur jost to 
mały nożyk chirurgi¬ 
czny do otwierania 
ropni, przecinania 
skóry i t. p. Ostrze 
bywa rozmai ty cli 
kształtów, a sposób 
trzymania także roz¬ 
maity, stosownie do 
zamierzonego ręko¬ 
czynu (fig. 1GB). O- 
strzo jest w oprawie 
umieszczone ruchomo. Skalpel ma ostrze 
do oprawy przy twierdzono stale, nieru¬ 
chomo (fig. 109). 



Fig. 1G8. Fig. IGO. 

Bistur. Skalpel 


Bitum — p. Asfalt. 

Biwak — obozowanie pod goleni 
niebem, bez namiotów i baraków. Za po¬ 
ściel służą: liście, siano, słoma, rozpostar¬ 
te — jeżeli to możliwo—na deskach. Pie¬ 
chota śpi w pobliżu karabinów ustawio¬ 
nych w kozły, kawalerzyści w pobliżu ko¬ 
ni uwiązanych, artylerzyści w pobliżu ar¬ 
mat. B. zapewnia tedy łatwość zaalar¬ 
mowania wojska i trzymania go w pogo¬ 
towiu do bitwy; natomiast mniej niż inne 
rodzaje obozowania zabezpiecza żołnierzy 
i konie od szkodliwych zmian powietrza 
i od wilgoci gruntu. 

Bizantyjski styl — rozwinął się na 
gruncie stylów klasycznych, oparłszy się 
na konstrukeyi bazyliki i zapożyczywszy 
wielo szczegółów z architektury dalekiego 
wschodu — Persy i, Indyi, Arabii. Styl 
bizantyjski charakteryzuje najwięcej mie¬ 
szanina stylu staro-rzy niskiego z wschod¬ 
nim przepychem mozaik, złoceń, arabe- 
sków, dziwacznych, drobiazgowych orna- 
mentacyi w kapitelach kolumn, któro 
przyjęły przeważnie wymiary drobne. 
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Rozmiary budynków bizantyjskich wzra¬ 
stają na szerokość, kosztem wysokości, 
odstępują chętnie od sy metry i. Wieże 
są rzadkie, za to ko¬ 
puły, zapożyczono 
częściowo od Hzy- 
minii, częściowo ze 
wschodu, prawic 
koniecznym warun¬ 
kiem każdego budyn¬ 
ku bizantyjskiego. 

Kopuły te, w później¬ 
szych czasach poczy¬ 
nają odstępować od Fi#. L70. Kapitol kolu- 
prawidłowej półkuli- mny bizantyjskiej, 
stości, ]>rzyjmując kształty kołpaków, 
otrzymują bruzdy, oraz powłokę jaskrawo 
kolorową. Orna- 
m en tacy o są mie¬ 
szaniną arnbe- 
sków geometrycz¬ 
ny cli, z pierwot¬ 
nie a realistycznie 
poję tom i wyobra¬ 
żeniami zwierząt, 
roślin i postaci 
ludzkich, które są. 
niejako wspo¬ 
mnieniem sztu¬ 
ki k 1 asy czn oj. 

Ściany budynków 
1). oraz wnętrza, 
są bogato i jaskra¬ 
wo malowano, z lo- 


BLA 



cone; pełne różnokolorowych marmurów, 
kamieni. 

Bizmut — pierwiastek, symbol che¬ 
miczny Ili. Przez jednych zaliczany do 
motuloidów, do grupy azotowej, przez in¬ 
nych do metalów. W ostatnim wy pud ku 
tworzy z kilkoma rzadszymi metalami 
(Wanad, Tantal, Niob) jedną grupę — 
wanndynową. Występuje w naturze dość 
rzadko zarówno w stanie rodzimym, jak 
i w związkach z tlenem, siarka, krzemom. 
Czysty 11. otrzymuje się przez wytapianie 
rodzimego bizmutu. ,Jest on twardy, kru¬ 
chy, błyszczący, barwy hiuło-różownwoj. 
Używa się do przygotowywania łatwo 
topliwych alinżów,jak: metal Rosego, skła¬ 
dający się z 2 cz. bizmutu, L cz. ołowiu, 
1 cz. cyny i topiący się przy 04° C. t. j, 
w niewrzącej jeszcze wodzie; metal Licli- 
tenberga, aliaż z J cz. ołowiu, 2 cz. cyny 
i 5cz. bizmutu topi się w gorącej wodzie 
przy 92° C. i używanym bywa do robienia 


form metalowych na modelach z drzewa 
i wogólez materyalów nie wytrzymujących 
wysokiej temperatury. Dodanie kadmu 
(metal Wooda) topliwość jego jeszcze 
bardziej zwiększa (przy 00° U.). Jeżeli do¬ 
brze gorącą herbatę zamieszamy łyżeczką, 
zrobioną z tego alinżu, to się łyżeczka roz¬ 
topi. Bizmut wchodzi w skład szkieł opty¬ 
cznych, farb do malowania mi porcelanie. 
Azotan bizmutu pod nazwą, Afagisicrmm 
Jiismnlhi używusię jako lek przeciwko bie¬ 
gunce. / chlorem daje tak zwaną biel per¬ 
łową, używaną jako bielidło kosmetyczne. 

Bizon amerykański — zwierzo 

przeżuwające, spokrewniono z żubrem, ale 
mniejsze. Nogi ma krótsze, większą grzywę 
i szerszą głowę; 
sierść czaru iawo 
śniada (fig. 172). 
Bizony zamieszki¬ 
wały ogrom nenii 
stadami stepy 
Ameryki północ. 
Dawniej były licz¬ 
ne; dziś bliskie 
wyginięcia skut¬ 
kiem polowań i 
nierozsądnego ich 
tępienia, przepro¬ 
wadzeniu kolei że¬ 
laznych kolonizn- 
cyi stepów. Do¬ 
starczają mięsa 
(szczególniej ceniono są ozory) i skóry. 

Blacha - jest to kawał metalu tak 
rozpłaszczony przez kucie Jul) walcown¬ 


ią. 171 . swiipyma w stylu bizantyjskim. 



Fig. 172. Bizon ąUugr 2,8, wys. 1,70 m.). 
nie, aby mini grubość równą wszędzie, 
nieznaczną, w stosunku do powierzchni 
[szerokości i długości |. Pierwszym wa¬ 
runkiem dobroci blachy jest równa gru¬ 
bość, gładka powierzchnia i wolna od pę¬ 
cherzy i skaz, które osłabiają jej wytrzy¬ 
małość. Grubość 1)1 achy bywa rozmaitą: 
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począwszy od ułamków milimetra, a koń¬ 
cząc na pnrueen ty metrowych, używa¬ 
nych np. na pancerniki. Nic wszystkie i 
metale nadają nic do wyrobu blachy, lecz 
tylko te, które się dają kuć i walcować 
na zimno lub na gorąco. Blachy wyra¬ 
biają z czystych metali, jak miedź, żelazo, 
cyna, oraz z ich mieszaniu, aliaży, jak: 
mosiądz, tombak, brona. Największe zna¬ 
czenie ma blacha żelazna, która używa się 
bądź w stanie surowym, bądź też powle¬ 
czona warstwą cyny, zabezpieczającą od 
rdzy: zowie się wówczas blachą białą 
albo galwanizowaną i używa sic do wy- 





Wg. 173. B Blanki. 

robu naczyń kuchennych, miar objętości, 
tarek, durszlaków etc. Blachy stalowej 
używają do wyrobu kotłów parowych, 
sprężyn, piór. Blacha miedziana, po że¬ 
laznej najważniejsza, używa sic na wyrób 
kotłów, przyrządów do aparatów w dy- 
h ty lar mach, w fabrykach wód gazowych, 
na wyrób lichtarzy, naczyń, do krycia 
dachów, do obijania okrętów. Blacha 
miedziana daje się łatwo zlocie, srebrzyć, 
platynować. Blacha cynkowa, dziś bar¬ 
dzo używana, zastępuje blachę miedzia¬ 
ną i żelazną do wyrobu wanien, wiader, 
do krycia dachów, do wielu wyrobów 
blacharskich, orna men tacy jnych. Blacha 
cynkowa używa się do wyrobu naczyń 
farbiarskich i aptekarskich; najbardziej 
używana jest jako cyn folia czyli staniol — 
cieniutka blaszka, w którą owijają czeku* 
Imię, cukierki, herbatę, tabakę i t. d. 
Blacha ołowiana idzie na wyrób naczyń 
do kwasu siarczanego. Blacha mosiężna, 
najczęściej bejcowana na czarno, w różnych 
grubościach używa się do wyrobu naczyń 
dcl i kat n iejszy eh, częśc i werk u zegarowego, 

Km-yklojwilyn lluulrowniui w indom oho l pożyta 


szezypezyków, naczyń ozdobnych, któro 
mają być srebrzone,* złocone, patynowa¬ 
ne, do wyrobu sprężynek w fortepianach 
etc. Gatunek jej, zwany blacha, tombako¬ 
wą, używa się do wyrobu podlejszych bi- 
żuteryi. Inne blachy: bronzowa, najzyl- 
browa etc. mają użyteczność ograniczoną 
do spceyalnych wyrobów i spotykają się 
w handlu rzadziej. 

Bladaczka—p. Blcdnica. 

Blanki — zębate wycięcia murów 
i wież (fig. 173) dawnych fortec i murów 
obronnych; dawały one oblężonym mo¬ 
żność wyrzucania z poza osłony 
pocisków na oblegających. Dziś 
blanki nie mają praktycznego zna¬ 
czenia i służą tylko za ornament, 
zdobiący miny, wille, wieże rezy- 
dencyj letnich, stawianych na 
wzór dawnych zamków obronnych. 

Blansz — bielidlo, do nadawa¬ 
nia ciału sztucznej białości, nieste¬ 
ty, zawsze widocznej i nieprzyjem¬ 
nej. Przepisy robienia BI. są roz¬ 
maite. Jeden z najmniej szkodli¬ 
wych składa się z mięszaniny sa- 
letrzanu bizmutu (50 gramów) oraz 
mielonego, pszennego krochmalu 
(400 gramów). Proszek ten wciera 
się w twarz miękką skórką. Po 
dhiższoin użyciu psujo płeć. Blnhijz w pły¬ 
nie otrzymuje się przez rozrobienie wę¬ 
glanu bizmutu (10 lutów) w litrze wody 
różanej. .Test jeszcze szkodliwszym od 
blanszu w proszku. Do najmniej szko¬ 
dliwych należy t. zw. blansz francuzki, 
będący sproszkowanym talkiem (łoj¬ 
kiem). Nie bieli jednak tak mocno jak 
bizmut, przy tein błyszczy się, co rzadko 
jest pożądanem. 

Błędnica oz. Bladaczka (Chloro- 
sis )—polega na zmniejszeniu się ilości czer¬ 
wonych ciałek we krwi (p. Krew). Obja¬ 
wy: blada cera twarzy, Mado łącznice 
oezów i dziąsła, brak sil, bóle w nogach, 
pulpitucye serca (p. Bicie serca), duszność, 
bóle głowy, zło trawienne, brak apetytu, 
zaparcie. Najczęściej bywa u młodych 
dziewcząt (od 13—15 lat). Przyczyny: 
złe odżywianie, gorsety y nudo ruchu, bez¬ 
senność, przeciążenie pracą fizyczną tul> 
naukami. Leczenie: hygieniezno życie, 
gimnastyka, *)obyt na wsi lub w góracli. 
zimne kąpiele dycta mięsno - mleczna, 
'znyrli. fi 
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preparaty żelaza, wody żelaziste (Kryni¬ 
ca, Kudowa, Franzcnsbad). Błędnica czę- 
nto prowadzi do suchot płucny di, trzeba 
jej zatem wcześnie zapobiegnę. 

Blejwejs — p. Biel ołowiowa. 

Blekot ogrodowy również jak 

szczwół* (rodzaj z rodziny roślin Baldn- 
Hzkowafcych), ziele roczne, nader czysty 
chwast rosnący w ogrodach warzywnych, 
miejscach uprawnych i pustych (ng. 174). 
Kwitnie od czerwca do września, ma pe¬ 
wne podobieństwo zewnętrzne do pietru¬ 
szki, od której różni się białymi kwiata- 



Fig. 17*1. Blekot ogrodowy. 

mi i niemiłą, tak jakby czosnkowi), wo¬ 
nią przy potarciu, wtedy, gdy potarte 
liście pietruszki są aromatyczne. Ib jest 
trucizną ostro odurzającą (p. Lulek). 

Blenda cyn¬ 
kowa (siarczyli 
cynku) _ „,i no . 
rai, będący połą¬ 
czeniem cynku 
z siarką, tworzy 
kryształy w po¬ 
staci ósmi ości a- 
nów rombowych 
(p. Krystalizacya ), 
lecz najczęściej 
w formie kawałów 
nie krystalicz¬ 
nych, rozmaitej 
budowy. Barwę 
mu zazwyczaj 
czarną, brunatną, 
bywa toż i zupeł¬ 
nie bezbarwny. Blask mocny, dyamen towy. 
Pali się, rozpryskując i wydając zupach 


siarki. Można z niego wydobywać cynk, 
używa się także w przemyśle chemicznym 
do wyrabiania siarczanu cynku i kwasu 
siarczanego. Znajduje się w Saksonii, na 
Węgrzech i w Czechach. 

Blichowanie — p. Bielenie . 

BlindaŻ — zasłona z ustawionych 
skośnie belek, szyn żelaznych, nakrytych 
warstwą faszyny i ziemi do 2 i więcej me¬ 
trów grubości mającą, przeznaczona do 
zabezpieczenia chorych, amunicyi i t. d. 
od ciężkich kul działowych. Blimhiżem 
bywały zabezpieczano przystępy do for¬ 
tec, ambulanse, prochownie, a nawet ob¬ 
warowaniu połowo. Ogromna, siła poci¬ 
sków działowych dzisiejszych czyni B. 
prawic nieużytecznym; coraz tedy rza¬ 
dziej bywa stosowany. Niekiedy używa¬ 
ją do jogo budowy sztucznych kamieni 
wytrzymałych a sprężystych. 

Blok — jest krążkiem drewnianym 
lub metalowym z wyżłobieniem na obwo¬ 
dzie. Krążek obraca się około osi, osa¬ 
dzonej w ramie widełkowa!,oj. Przez 

wyżłobienie biegnie sznur. .Jeżeli rama 
bloku jest przyczepiona stale (fig. 175), 
przyczem na jednym końcu sznura wisi 
ciężar, a za drugi koniec sznura ciągnie¬ 
my, natenczas blok przynosi taką korzyść 
tylko, że zmienia kierunek, w jakim dzia¬ 
łamy. Zamiast np. dźwigać ciężar z do¬ 
łu do góry, ciągniemy sznurek na dól, 
a przedmiot, na drugim końcu sznura 
uczepiony, podąża do góry. Jeżeli rama 
bloku jest rucho¬ 
ma (f. 170), przy¬ 
czaili jeden koniec 
sznura jest przy¬ 
czepiony stale, 
a za drugi koniec 
ciągniemy, ciężar 
zaś jest przycze¬ 
piony do miny, 
natenczas dwa ra¬ 
zy prawie mniej¬ 
szej siły używa¬ 
my na podniesie¬ 
nie ciężaru; tak 
np. silą 5-ciu fun¬ 
tów podniesiemy 
ciężar prawie 10 
funtowy. Taki 
blok zOwio się blo¬ 
kiem ruchomym. Do podnoszenia wielkich 
ciężarów są używano bloki złożone czyli 



Fig. 175. Blok Fig. L75. Blok Fig. 177. Wie- 
słały- ruohomy. lokrąiek. 







HLO 


83 


BLO 


wielokrążki, (polispasly) , którym nadają 
rozmaitą postać. Na fig. 177 widzimy trzy 
bloki osadzone w jednej ramie stałej, 
a drugie trzy bloki osadzone w jednej ra¬ 
mie ruchomej. Tak zbudowany polispast 
wymaga wysiłku nieco większego, niż 
()-ta część ciężaru, mającego być podnie¬ 
sionym w górę. Część wysiłku zużywa 
się na pokonanie ciężaru sznura i szty¬ 
wności, oraz tarcia bloka przy obrocie do¬ 
koła osi. 


Blokada — zamknięcie wejścia i wyj¬ 
ścia z portu przy pomocy floty. Podczas 
wojny blokuje się nieprzyjacielskie porty, 
w celu zawieszenia handlu i niedopu¬ 
szczenia dowozu wojaka, żywności i za¬ 
pasów wojennych. Środek ten jest dla 
strony blokowanej bardzo przykry, przy¬ 
prawia ją bowiem o wielkie straty matc- 
ryalne. Blokadzie ulegają nictylko porty 
nieprzyjacielskie, ale całe wybrzeża, albo 
też pewne okolice na lądzie stałym; w tym 
ostatnim wypadku flotę zastępują wojska 
lądowe. Aby państwa neutralne, czyli nic 
uczestniczące w wojnie szanowały B-ę, t. j. 
wstrzymały się od handlu z miejscowością 
blokowaną, B-a powinna być skuteczna , 
czyli wykonywana przez siły dostateczne. 

BIllSZCZ — ro¬ 
dzaj roślin z rodziny 
dzi<igirowatych . U nas 
rośnie B. pospolity; 
jest to roślina pnąca 
się, o liściach trwa¬ 
łych (i ig. 178); łodyga 
jej zaopatrzona jest 
w wąsy, które wni¬ 
kają w szczeliny mu- 
ru lub czepiają się 
ścian, drzew, skal. 

W lasach jest szko¬ 
dliwy, gdyż głuszy 
inno rośliny; w ogro¬ 
dach hoduje się ja¬ 
ko krzew ozdobny; 
okrywają nim inury, 

-altanki i t. d. 

Bławatek — p. 

Błędny ognik — 

Błękit i kulistość nieba.— Powie- 



Fig. 178. Gałązka 
bluszczu. 

Chaber . 
p. Błotny gaz . 


trzema tę własność, iż zatrzymuje część 
słonecznych promieni czerwonych, któro 
skutkiem tego nic dochodzą do naszego 
oka, a przepuszcza błękitno (p. widmo). 
Skutkiem tego las w oddali przybiera 


barwę niebieskawą i sklepienie nieba wy¬ 
daje się błękitne. Własność takiego od¬ 
działywania na promienie świetlne przy¬ 
pisują niektórzy uczeni samemu powie¬ 
trzu, inni zawieszonym w nim pyłkom, 
jeszcze inni — parze wodnej, niezgęsz- 
ezonej w mgłę lub chmury. Im powie¬ 
trze jest czystszo, tern błękit jego jest 
ciemniejszy. Z wielkich wysokości (wy¬ 
sokich gór, balonów) oglądane niebo wy¬ 
daje się prawie czarnom. Spoglądając na 
gwiazdy, na słońce, księżyc, a nawot na 
chmury, nic mamy żadnego pośredniego 
przedmiotu, któryby pozwalał mierzyć 
okiem ich odległość. W ostatnich cza¬ 
sach ukazała się teorya, która przypisu¬ 
je natężenie barwy niebieskiej promieniom 
słońca odbitym od ziemi lub od dolnych 
wnrstw atmosfery, następnie odbitym po- 
wtórnio w górnych warstwach atmosfery 
i wracającym do naszego oka. W cią¬ 
gu tej potrójnej wędrówki przez grubość 
atmosfery, promień słoneczny traci dużo 
promieni żółtych i czerwonych, przez co 
nabiera zabarwienia mocno niebieskiego. 
Dlatego też wydają nam się prawdę równo 
od nas oddalone. Oko nasze jest tu jakby 
środkiem kuli, od tego środka idące pro¬ 
mienie widzenia są niby równej długości, 
amebo przyjmuje postać sklepień i a. Km po¬ 
ziomowi sklcpicnio to oddala się nieco od 
nas, gdyż tu widzimy równiny i falistość 
ziemi, roślinność i budowle, któro nas od 
widnokręgu oddzielają. Stąd sklepienie 
nieba wydaje się jakby nieco spłaszczone 
nad noszom i głowami. 

Błękit pruski lub Pariserblau — 
Błękit Turnbulla — p. Cyanwodor. 
Błonica — p. Dyfterya. 

Błonkoskl zytlłe nazwa rajdu owa¬ 
dów. Błonkoskrzydłe posiadają 4. błonia- 



Błonkoskrzydłe. 

Fig. 179. Pszczoła. Fig. 180. Gąslonlcznik. 

sto skrzydlnznieliezneini żyłkami. Uzbro¬ 
jenie gęby złożono z żuwnuczek do żucia, 
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oraz z długiego języczka do zlizywania 
soków; odwłok szypułkowaty albo przy¬ 
rośnięty, zakończony pokładclkicm, t. j. 
rurką do składania jaj albo żądłem, polą- 
czonom z gruczołom jadowym. Błonko¬ 
skrzydłe ulegają przeobrażeniom zupeł- 



Flg. 181. Błonkoskrzydło — Trzplennlk. 


nym. Larwy ich bywają najczęściej bez¬ 
nogimi czerwiami i wówczas muszą być 
karmione. Niektóre larwy pasorzytują 
w ciclo innych owadów lub roślin (gą- 
sicnicznik, galasówka). Błonkoskrzydłe 
należą do najzmyślniejszych owadów; 
niektóre (pszczoły, mrówki) żyją w spo¬ 
łeczeństwach, Jedno gatunki przynoszą 
nam bezpośrednią korzyść (pszczoły), in¬ 
ne pośrednią, niszcząc szkodliwe owady 
(gąsicnicznik), jeszcze inno są szkodliwo 
(pilarz, trzpi cni u k). Dzielimy je na: 1) Żą- 
dłówki z żądłem i gruczołem jadowym, al¬ 
bo samym tylko gruczołem: pszczoły, 
osy, trzmiele, mrówki i in. 2) Owadziarki 
z pokładełkiem i odwłokiem Hzypułkowa- 
tyjjj; Hkładają ono jajka przeważnie w ciało 
owadów: gąsieniczniki, galasówki. 8) Ro¬ 
ili ?ii ar ki z pokładełkiem i odwłokiem 
przyrośniętym: pilarze, trzpionniki. 

Błonnik— p. Celuloza. 


Błotniak — ptak drapieżny dzienny, 
wielkości jastrzębia, należy do rodziny 
sokołów, barwy 
brunatnej z lot¬ 
kami szaromi; zre¬ 
sztą barwa upie¬ 
rzenia zmienia się 
z wiekiem. Gnie¬ 
ździ się na ziemi: 
nad brzegami sta¬ 
wów w trzcinach 
(bl. stawowy, wię¬ 
kszy) lub w zbożu 

(bl. zboiowy) — 

(lig. 182). Nad¬ 
zwyczaj szkodli¬ 
wy, wypija bowiem jaja błotnych ptaków 
oraz gnieżdżących się w zbożu, porywa też 
pisklęta nawet domowych ptaków i młodo 
zajączki; łowi także myszy i polniki, ale 



Fi*. 182. Błotniak 
(tUug. 0,(K) ni.). 


mniej; pospolity w całej Europie środko¬ 
wej i Azyl, u nas przelotny. 

Błotniarka cz. Nieruch — ślimak 
wodny; zamieszkuje miękkie wody o dnie 
mu listem (fig. 188). Żywi się roślinami 
oraz różnymi szczątkami organicznymi, 



Fig. 188. Błotniarka i zatoczek. 

zanieczyszczającymi wodę. Przyczynia 
się więc do jej oczyszczenia. U nas bar¬ 
dzo pospolity. 

Błotny gaz — potączcnicwęglazwo- 
dorcm (węglowodór) — gaz bez zapachu 
i smaku, trudno rozpuszczalny w wodzie; 
nie trujący, lecz nie podtrzymujący oddy¬ 
chania; płonie; ponuęszany z powietrzem 
daje mięszaninę, wybuchającą przy ze¬ 
tknięciu z płomieniem. Wytwarza się wszę¬ 
dzie, gdzie gniją zwilżone wodą szczątki ro¬ 
ślin. Bulki, wydobywające się z mułu sa¬ 
dzawek, błot, są gazem błotnym. Gaz ten, 
zapalając się w powietrzu, powoduje zja¬ 
wisko t. z w. ogników błędnych, unoszących 
się nad bagnami. Przy pomocy kija i flaszki 
z lejkiem możemy gaz ton zebrać na wodach 
stojących. Przez korek flaszki przeprowa¬ 
dzamy koniec szerokiego lejka szklanego, 
poczcin napełniamy wszystko wodą, aż do 
brzegu lejka. Tak przygotowany przyrząd 
pogrążamy w wodzie; po całkowi tein pogrą¬ 
żeniu obracamy przyrząd dnem do góry, 



Fig. 181. Zbloranlo gnzu błotnego, 
jak to pokazano na rycinie (fig. 184). Nn- 
stępnie przy pomocy kija wzruszamy muł 
dnu tuż pod samym otworem lejka. Wy- 
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dobyte z pośród gnijących roślin bulki 
gazu wpadają w lejek, stamtąd przecho¬ 
dzą do butelki, wypychają wodę i zbie¬ 
rają się u góry. Po napełnieniu butelki, 
wyjmujemy lejek pod wodą i zatykamy 
butelkę świeżym korkiem. Błotny gaz 
zjawia się również przy suchej dystylacyi 



Fig. 185. Wybuch gaiu w kopalni. 

drzewa, cukru, węgla — więc znajduje się 
w gazie oświetlającym. W niektórych 
kopalniach węgla jest głównym składu i- 
kmm niebezpiecznego «gazu kopalń i ano- 
go», który zmięszawszy się z powietrzem 
i zetknąwszy się z ogniem, eksploduje, 
powodując straszne zniszczenia w kopal¬ 
niach (fig. 185). 

Błyskawica — p. Piorun . 

Błyszcz — jest to nazwa górnicza, 
obecnie zarzucona w terminologii nauko¬ 
wej, nadawana niektórym rudom z powo¬ 
du ich metalicznego blasku, przypomina¬ 
jącego często wygląd srebra, złota lub 
mosiądzu patynowanego, miedzi. Są to 
po większej części połączenia siarki i me¬ 
talu, jak błyszcz antymonu, miedzi, sre¬ 
bra, ołowiu, niekiedy zaś połączenia me¬ 
talu z siarką i arsenem, jak np. błyszcz 
kobaltu. 

Błyszcz miedziany — minerał, bę¬ 
dący połączeniem miedzi z siarką; blasku 
słabego, barwy ołowianej. / minerału te¬ 
go wytapiają miedź. 

Błyszcz ołowiu— p. Galena. 

Boa dusiciel — olbrzymi wąż, do 
10 m. długi, gruby jak udo dorosłego 
człowieka; barwy czerwonawo-szarcj z zy¬ 
gzakami ciemniejszymi i plamami owal- 
n cm i, barwy szaro - żółtej; na tyle ciała 
para bardzo maleńkich nóg, które mu 
ułatwiają wspinanie się na drzewa; nic ja¬ 
dowity (fig. 18(j). Zamieszkuje Amerykę 
zwrotnikową, trzymając się zarośli i lasów; 
wody unika. Żywi się drolmiejszcmi ssą- 
comi (nie większemi od sarny) i płazami; 
na ludzi nio napada nigdy. Na zdobycz 


noc 

czatuje, owinięty na drzewie: rzuca się 
na nią nadzwyczaj szybko, owija splota¬ 
mi, dusi, oblewa śliną, a później połyka 



Fig. 186. Boa dusiciel. 


w całości. Trawi wolno i przez ten czas 
jest w stanie silnego odrętwienia, w któ¬ 
rym bardzo łatwo go zabić. Skóra uży¬ 
wa się na rozmaite wyroby. 

Bobak — gatunek świstaka, zamie¬ 
szkujący okolice stepowe od Dniepru aż 
do wschodniej Syberyi. Żywi się ziarnem 



Fig. 187. Bobak (dług. 32 cm., wys.' 7 cm.), 
i ziclonemi częściami roślin; sierść ma 
szaro-żółtawą; jest wielkości takiej pra¬ 
wie, jak kot (fig. 187). Mięso jadalne. 

Bobjk.cz. bób koński —gatunek 7uy- 
fa, różni się od niej strąkami bczszypul- 
k owym i, osadzonymi na lodydzo docho¬ 
dzącej do 2 łokci. Są odmiany biało 
i szaro kwitnące. B. jest rośliną paste¬ 
wną, bardzo pożywną: l garniec bobiku 
zastępuje koniom 2 garnce owsa. Słoma 
posiada wartość prawic taką, jak siano. 

Bobkowe drzewo, bobkowe li¬ 
ście — p. Wawrzyn. 

Bobroezczur — p. Kojfiu. 

Bocian — powszechnie znany ptak 
brodzący, biały z dolną częścią skrzydeł 
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czarną, czerwonym dziobem i czcrwoncnn 
nogami (fig. 188). Osiedla się parami koło 
mieszkali ludzkich, u nas i w całej Euro¬ 
pie przelotny. Przylatuje w drugiej połowie 
marca, a odlatuje koło 24 sierpnia; przed 
odlotem bociany zbierają się wiclkiemi 
gromadami (sejmy bocianie). Na zebra¬ 
li i ach tych zabijają słabszy cli, któreby 
nic mogły odbyć 
dalekiej podróży 
za morze. Zimują 
w Afryce i po- 
łudn.Azyi. Z wio¬ 
sną B. powraca 
zawsze do tej sa¬ 
mej okolicy i tego 
samego gniazda. 

Najchętniej prze¬ 
bywa w miejsco¬ 
wościach, obfitu¬ 
jący cli w bagna 
i łąki. Jest nad¬ 
zwyczaj żarłoczny 
i zjada mnÓHtwo 
żab, wężów, żmij jadowitych, jaszczurek, 
ślimaków, szczurów, myszy, ryb, owadów, 
kretów, ale porywa także pisklęta rozmai¬ 
tych ptaków, nawet domowych (jak ka¬ 
czki, kurczęta i t. p.), młode zajączki. Robi 
więc znaczne szkody, ale że jo sowicie 
wynagradza tępieniem rozmaitych szko¬ 
dników, zasługuje więc na opiekę i może 
być uważany za ptaka raczej użyteczne¬ 
go, niż szkodliwego. Oprócz zwykłego 
7>. białego żyje u nas parami w lasach Jł. 
czarny , czarno - brunatny, pod spodem 
biały; rzadszy od białego. 

Boćwina — p. Barak. 



Kij*. 188. Bocian biały 

(wy*. 1,20 m.). 


Bodziak — p. Oset. 

Bodziszek (Geranium) — rodzaj 

roślin, z rodziny bodziszhowatych. Liczno 
jego gatunki spotykają się w naszym kra¬ 
ju o kwiatach różowych lub fioletowo- 
bialyeh (fig. 180). Niektóre gatunki ho¬ 
dują się w ogrodach pod nazwą genui i i. 

Bodziszkowato —rodzina roślin dwu- 
(iścieniowych wolnopłatkowych. Kwiaty 
są doskonałe umiarowe lub niemu i arowe, 
zwykle w okółkach; dziatek kielicha 5 , 
tyleż płatków lub mniej, pręcików 10 ; za¬ 
wiązków 5 ułożonych olęoto słupęczka 
i tyleż szyjek. Owoc złożony z 5-ciu je¬ 
dli oziarnowych torebek. Należą tu prze¬ 
ważnie rośliny ozdobne: bodziszek •, balsa¬ 
mina , pelargoninm. Kośną w cieplejszych 


klimatach strefy umiarkowanej; najli¬ 
czniej zaś na Przylądku Dobrej Nadziei. 



Fig. 180. Bodziszek goranium. 

Bogatka — p. Sikora. 

Bojownik oz. Batalion — ptak 
z rzędu brodzących, spokrewniony z be¬ 
kasom, ale znacznie mniejszy od niego. 
Żyje w Europie i Azy i; u nas przelotny; 
gnieździ się w większych ilościach w bło¬ 
tnistych nadbrzeżach Wisły. Samce są 
słynne z bójek, odbywanych na wiosnę, 



l'Jg. 100. Bojownik (dług. do U,f 0 ni,), 


nictylko wc dwójkę, ale nawot gromad¬ 
kami. W tym czasie wyrastają im ozdo¬ 
by z piór, tworzące rodzaj kaptura nad 
głową, oraz tarczę z przodu (fig. 190). 
Upierzenie bardzo zmienne. Mięso nie¬ 
szczególne. 

Bokopływy — grupa ryb o 017 gi¬ 
ną! ncj postaci. Ciało i en jest silnio spła¬ 
szczono z boku i nic symetryczne: oczy 
są położono z jednej strony, która jest zu- 


Wkfim _ 
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barwiona; druga zaś strona jest biaława. 
Nic maju pęcherza plawnogo. Pospolite 
we wszystkich morzach; pływają na płask, 
zwracając stronę z oczami ku górze; mało 
ruchliwe, znaczną część czasu spędzają 
na dnie, zakopane w piasku lub mule. 
Żywią się morskicmi stworzeniami. Nie¬ 
które we]lodzą do rzek. Stanowią ważny 
przedmiot rybołówstwa, gdyż mięso ich 
jest smaczne. Z europejskich zasługują na 
uwagę: Skarp (fig. 193,104); jedna z więk¬ 
szych ryb tej grupy, ciało bardzo szero¬ 
kie; długość dochodzi od 0,50—0,90 m., 
Flondra (fig. 191)—węższa i krótsza, od 30 

Bokopływy: 



Fig. 101. Flondra Fig. 102. Podeszwica 
(dl. 0,(50 ni.). (dl. 0,00 in.). 



Fig. 193. Skarp płaszcz Fig. 191. Skarp 
(dl. do 1 ni.). (dl. do Im.). 


do GO cm. długości i 20 f. wagi. Flondcr- 
* <T — znacznie niniejsza (30 cm. długości 
] — 3 fun. wagi); lubi dno piaszczyste 

1 wpływa do rzek, między innomi do Wi¬ 
sły, podchodząc niekiedy pod Warszawę. 
Podeszwica. cz. język morski (fig. 192),wiel¬ 
kości flondry, ale różni się postacią bar¬ 
dziej wydłużoną. 


Boleń- - ryba,- spokrewniona z kar¬ 
piom,od którego jest mniejsza (GO—70 cni. 
długości). Zamieszkuje wszystkie większe 



Fig. 195. Boleń. 

rzeki i jeziora Europy środkowej; żywi się 
roślinami i zwierzętami (mniejszemi ry¬ 
bami). Mięso białe, smaczne. 

Bolidy — p. Meteoryty. 


BolimilSZka — mucha z wyglądu 
i wielkości, zupełnie prawie podobna do 
zwyczajnej domowej. Ukazu¬ 
je się w jcRicni i kłuje bole¬ 
śnie, wysysając swym długim 
czarnym smoczkiem krew 
ludzi i zwierząt. Przyczynia 1 
się do rozpowszechniania cho¬ 
rób zakaźnych między 



bydłem, a szczególniej 
(fig. 106). 


Fig. 19(5. Bo- 

limuszka. 

karbunkułu 



Bomba—p. Granat. 

Bombar- 

dyer—niewidki 
(8 mm.) żuczek, 
spokrewniony ze 
szczypawką; po¬ 
spolity u nas (fig. 

197). Broni się 
przed ścigającym 
go wrogiem w ten 
sposób, że wypu¬ 
szcza Z siebie Z Fig. 197. Bombardyor 
lekkim trzaskiem (powiążemy), 
strumień cuchnącej pary (stąd nazwa). 
Przednia część ciała i nogi barwy ccgla- 
sto-czcrwoncj; skrzydła cicmno-błękitnc. 


Boniowanie cz. Rustyk — jest to 

pocięcie tynku gładkiego na murze re¬ 
gularny ni i, wązkimi, nicgjłębokimi żłob¬ 
kami, w celu nadania ścianie wyglądu 
murowanej z wielkich kamieni; kamienie 
to niekiedy mają nierówną powierzchnię, 
jak gdyby były tylko z gruba ociosane. 



Fig. 108. Boniowanie. 

żłobki te zowią się boniami, biegną ono 
poziomo i pionowo. Używają ich dzisiaj 
bardzo często przy ozdabianiu ścian Ka¬ 
mienic (fig. 198). 
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Bor —- pierwiastek, mctaloid, sym¬ 
bol jego B. Między pierwiastkami stoi 
osobno, nie mając blizko sobio pokre¬ 
wnych, nic tworząc z nimi grupy. W sta¬ 
nic wolnym w naturze nie występuje, Lecz 
w postaci kwasu bornego (związku boru 
z tlenem i wodą) i boraksu. Czysty B. 
ma postać proszku ziolonawcgo, lub też 
kryształów, któro co do twardości ustę¬ 
pują tylko dyamentom. Ogrzany w tle¬ 
nie spala się nagle i z blaskiem. Pra¬ 
ktycznego zastosowania dotychczas nio 
posiada. 

Bora — nazwa wiatru północnego 
lub pólnocno-wsehodniego, suchego i zi¬ 
mnego, wiejącego w Ausl.ryi ku Adryaty- 
kowi i krajom sąsiednim, głównie ku koń¬ 
cowi jesioni i przed nastąpieniem wiosny. 
Wpadłszy na Adryutyk, unosi tak gęste 
kropelki wody morskiej, ze tworzą mgłę 
zwaną fnmarea ez. spalmcggio. Podobno 
zjawisko spostrzegano w okolicach wscho¬ 
dniego wybrzeża morza Czarnego. 

Boraks — jest to połączenie kwasu 
bornego z tlenkiem sodu oraz wodą; sól 
biała, krystaliczna, bez zapachu, smak 
ma alkaliczny, Hlodkawo - słony, rozpu¬ 
szczalna w wodzie. Boraks zanieczysz¬ 
czony, pod nazwą, tynkalu, występuje 
w naturze na brzegach niektórych je¬ 
zior chińskich i kalifornijskich; otrzy¬ 
mują go także z kwasu bornego i in¬ 
nych związków napotykanych w przyro¬ 
dzie. Używany jest przy fabrykacyi nie¬ 
których gatunków szkła, polewy; do luto¬ 
wania części motalowych; jubilerzy dodają 
go do złota, którego topliwość powiększa, 
dodaje się także do niektórych beje, ma 
zastosowańio w apreturzo tkanin, także 
do celów kosmetycznych, jako środek 
przeciwko piegom i plamom na skórze, 
/mieszany z cukrem służy jako trucizna 
na robactwo. 

Borny kwas — jest to połączenie 
boru z tlenem. Z niektórych źródeł go¬ 
rących w Toskanii, nazwanych przez lud 
tamtejszy «Hoffioni», ulatnia się wraz z pa¬ 
rą wodną (fig. li)!)). Wydobywa się także 
z niektórych wulkanów* Czysty kwas bor¬ 
ny ma postać łuskowutyeh, tłustych w do¬ 
tknięciu kryształków. W wodzie rozpu¬ 
szcza się słabo. Zabarwia płomień na 
zielono. Używa się do fabrykacyi bora¬ 
ksu, do przyrządzaniu polewy na porce¬ 
lanę, do wyiobu sztucznych kamieni szla¬ 


chetnych, dodają go do knotów świec 
stearynowych, aby uniknąć tworzenia się 
długich knotów, gdyż na końcu knota 



Fig. 199. Źródła kwasu bornego. 


stapia się w kuleczkę, zabiera popiół i od¬ 
pada; używa się do wyrobu szkła t. zw. 
flintglasu i sztucznych drogich kamieni; 
w połączeniu z chromem daje piękną 
niotrującą zieloną, farbę (zieleń szmara¬ 
gdową) która zastępuje trującą zieleń 
szwajn fu ręką. W medycy nio używają go 
do płukania gardła, nosa w zadawnio¬ 
nych katarach. Wprowadzony do żołąd¬ 
ka w wielkich dawkach sprowadza wy¬ 
mioty i objawy zapaleniu żołądka i kiszek. 

Borowiec zawisak — motyl z gru¬ 
py wieczornych (zmierzchnic), smukły, 
z bardzo długą trąbką; przednie skrzydła 
popielato, czarno pręgowunc, tylne cie¬ 
ni no-brunatne; odwłok czarno i biało 
pręgowuny (fig. 200). Zjawia się latem, 
ukazuje się po zachodzie słońca; wysysa 
kwiaty długą, trąbką, nio siadając na ża- 



Fig. 200. Borowleo zawisak. 


dnym, ale zawisając w powietrzu, wskutek 
szybkiego, a niewidzialnego ruchu skrzy¬ 
deł. Jajka składa na igłach hohoji, na 
których żyją później jogo gąsienico, zi(‘ło¬ 
na wo, żółtawo i biało paskowano, z ro¬ 
giem na końcu ciała. Gąsienica jest osła¬ 
wioną niszczycielką borów. Gąsienice 
innych zawisnków napastują inno drzewa, 
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Fig. 201. Borowik 
«s. Grzyb prawdzi¬ 
wy (wy*, do UO cm.). 


od których biorą nazwę samo motyle, jak: 
tof>o łowiccy li pawice y powojowiec i inne. 
Wszystkie bardzo .szkodliwe. 

Borowik (grzybpra¬ 
wdziwy). — Gatunek na- 
leżący do rodzaju Grzyb . 

Wysoki do HO cm. z ka¬ 
peluszem niekiedy na 
stopę szerokim (fig. 201), 
barwy kaszt,anowo-cisa- 
wej, mięso białe, nic 
zmieniające się po zła¬ 
maniu. Bardzo smaczny 
i poszukiwany, rośnie 
w lasach suchych, szpil¬ 
kowych i liściastych, od wiosny do późnej 
jesioni. Bą gatunki grzybów, bardzo po¬ 
dobne do borowika, ale trujące. 

Borówka — rodzaj roślin z rodziny 
borówkowatych . U nas rosną następujące 
Ratunki: B. brzuszni ca ez. kamionka . Krzew 
bardzo drobny o liściach 
^ góry lśniących, ciem¬ 
no-zielonych, z dołu bla- 
do-zielonyeh, brunatno 
kropkowanych; jagody 
kulisto, szkarłatne, uży¬ 
wają się świeże i na kon¬ 
fitury; rośnie po lasach 
szpilkowych w całej Eu- 
r °pio, Azyi i Ameryce Fig.' 202 
północnej. B. czcrnica y 
krzew do HO cm. wysoki, zwyczajny 
pn lasach i zaroślach Europy środko¬ 
wej, północnej i Azyi północnej. Jagody 
ma granatowo-czarne, wielkości duże¬ 
go grochu, jadalne. B. służą do sporzą¬ 
dzenia ulubionej u nas zupy i pierogów, 
feok ich używa się do fabrykowania wina 



Borówka 
czernica. 


siwy; brzuch czarny; pysk biały z dwie¬ 
ma podłużnemi pręgami (fig. 203). Żyje sa¬ 
motnic w lasach Europy i Azyi, w norach, 
które sam kopio. Dzień spędza w norze; 
w nocy wychodzi na żer; jada korzonki, 
żołędzie, l)ukiew i inne owoce, liszki, owa¬ 
dy, żaby, jaszczurki, węże, żmije, których 
jad jest dlań nieszkodliwy, także młode 
zajączki, ptaki i jaja ptaków, gnieżdżących 
się na ziemi (na drzewa włazić nic może). 
Ze stanowiska czysto-myśliwskiego, jest 
szkodliwy, ale dla lasu wogóle więcej 
przynosi korzyści niż szkody. W jesieni 
tyje, chowa sio do nory, ale zimy nie spę¬ 
dza w zupclncm odrętwieniu i od czasu 
do czasu wychodzi, gdy nic jest zbyt mro¬ 
źno. U nas znajduje się wszędzie, ale 
nic jest liczny. Polowania na bor¬ 
suka odbywają się z jamnikami. Mięso 
jego dość smaczne; tłuszcz używa się 
w aptekach; skóry dla twardego włosu nic 
nadają się na futra, używa się ich na wy¬ 
rób torb myśliwskich, do obijania kufrów, 
na podkładki do chomąt; z włosów ogona 
robi się szczotki i pędzle. 

Botaniczne ogrody mnją na cciii 

zgromadzenie na niewielkiej przestrzeni 
roślin z rozmaitych krajów i miejscowo¬ 
ści, aby mogły służyć jako matcryal do 
badań i studyów naukowych. Botanik, 
będący w posiadaniu ogrodu, może stu- 
dyować na żywych okazach osobliwości 
i tryb życia roślin właściwych dalekim 
podniebiom. Ogród botaniczny składa 
się zwykle z 3-ch części: 1) ogrodu ivła- 
ściwcgOy w którym hodują się na otwar¬ 
łem powietrzu rośliny z krajów, mają¬ 
cych klimat zbliżony do tego, w jakim 
się Bot. O. znajduje; zawiera on zwykle 


czerwonego. B . j żurawina , pospolita po sadzawką dla roślin wodnych tegoż ldima- 
mokrawinach leśnych w Europie, Azyi tu; 2) cieplarni , składającej się z kilku 


Ameryce północ 
liście ma spo- 
tlom Hzaro-ziolonn- 
wo, niekrop kowano, 
A J a Rody ciemno¬ 
czerwone; używana 
0lft nadania barwy 
czerwonej białym 
winom. J 



Borsuk—zwie¬ 
rzę ssąco drapieżne, 
pośrednio między niedźwiedziem a kuną. 
, llll> niezgrabne, na krótkich nogach 
z gołemi podeszwami. Na grzbiecie jasno- 


Flg. 20H. Borsuk, (dl. 0,80 m.) 


przedziałów o roz¬ 
maitych tempera¬ 
turach dla roślin 
gorących k I i matów. 
W krajach, gdzie 
zima bywa surowa, 
jeden z przedziałów 
cieplarni (zimnej) 
utrzymuje się przy 
t(‘ii literaturze + 1° 
lub +2° C.; służy 
on dla umieszcze¬ 


nia drzew i krzewów umiarkowanych stref, 
któro nic mogłyby znieść silnych mrozów 
na otwarłem powietrzu; gdyby znś były 
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u mieszczono w cieplejszym lokalu, paczki 
ich rozwinęłyby się przed wcześnie ze szko¬ 
da dla rośliny. Najcieplejszy przedział— 
palm i storczyków utrzymuje się przy tem¬ 
peraturze 2f)° lub więcej; 3) akwarynm 
jest budynkiem oszklonym, zawierającym 
rezerwuar z wodą; mieszczą się tu rośliny 
wodne gorących stref, oraz takie, które 
wymagają połączenia wysokiej tempera¬ 
tury z wilgotnością, llozmieszczenie ro¬ 
ślin w B. ogrodach bywa rozmaite: to 
według okolic i stref (alpejska, leśna, łą¬ 
kowa, stopowa i t. d.); to według ro¬ 
dzin . Ogrody botaniczne zawierają zwy¬ 
kle osobne szkółki roślin lekarskich, prze¬ 
mysłowych, ozdobnych i t. ]). Do najsłyn¬ 
niejszy cli ogrodów należą w Kcw w An¬ 
glii i Jardin des plnntcs w Paryżu. Konie¬ 
cznem dopełnieniom ogrodu jest muzeum 
botaniczne , zawierające zbiory nieżywych 
roślin i ich części (p. Botaniczne zbiory). 

Botaniczne zbiory stanowią zawar¬ 
tość Muzeum botanicznego, które łączy 
się zwykle z ogrodem. Jak ogród po¬ 
zwala zgromadzić w jednam miejscu oka¬ 
zy zebrane z najrozmaitszych krajów 
i części świata, tak zbiory pozwalają oglą¬ 
dać jednocześnie części i organy roślin, 
które rozwijają się jedne po drugich (np. 
kwiaty i owoce, pączki i liście), lub któ¬ 
rych oglądanie na żywych roślinach jest 
niemożliwe bez ich uszkodzenia (np. ko¬ 
rzenie, drewno i t. d.), wreszcie daje mo¬ 
żność badania w stanie suchym takich 
roślin, których otrzymanie żywcem by¬ 
łoby zbyt trudne. Główną część zbiorów 
stunowi zielnik zawierający zasuszone 
okazy roślin; prócz tego, w skład muzeów 
botanicznych wchodzą: zbiory owoców 
przechowywanych stosownie do ich kon- 
systoncyi, bądź w stanie suchym (rozmai¬ 
to orzechy i t. ]>.), bądź w cieczach chro¬ 
niących je od zepsucia (spirytus i inno). 
W celach pedagogicznych często używają 
zrobionych z wosku owoców, naśladują¬ 
cych bardzo dokładnie naturalno (zbiory 
pomologiczne dla określenia odmian 
uszlachetnionych owoców); zbiory kwia¬ 
tów przechowywanych w cieczach, które 
pozwalają zachować naturalny kształt 
i barwę, lub suszonych w piasku; zbiory 
nasion — zwłaszcza roślin uprawnych; 
zbiory okazów drewna rozmaitych drzew; 
chorobliwych zmian i anormalnie rozwi¬ 
niętych roślin i t. p. (p. Zielnik, zbieranie 
i suszenie roślin). 


Botanika — nazwa ogólna umieję¬ 
tności o roślinach, obejmującej cały szereg 
nauk poszczególnych. Dzielimy jc na 
opisowe i rozumowane gałęzie wiedzy bo¬ 
tanicznej. Pierwsze mają za przedmiot 
poznanie i opisanie roślin z najrozmait¬ 
szych punktów widzenia; drugie wykrycie 
praw lub zasad ogólnych, któro dostrze¬ 
gamy w kształcie i rozwoju, w życiu 
i w rozpowszechnieniu roślin. A) Do nauk 
botanicznych opisowych należą: 1) Or¬ 
ganom rafia — jest to dział botaniki, opi¬ 
sujący zewnętrzne, dostrzegalne golem 
okiem części roślin, jako to: pędy, korze¬ 
nie, liście, kwiaty , pączki, i t. p. chara¬ 
kteryzujący ich kształty i związek wzaje¬ 
mny. 2) Anatomia roślin czyli ich his to- 
logia, opisuje wewnętrzną budowę rośli¬ 
ny, którą wykrywamy drogą badali mi¬ 
kroskopowych czyli tkanki , z których 
składają się opisane w organ ograli i części 
rośliny. Jeśli opisanie tych tkanek prze¬ 
prowadzone jest w ten sposób, aby wyka¬ 
zać, jakie są cechy wspólne i różnice w bu¬ 
dowie np. łodygi, korzenia lub liścia 
w rozmaitych gromadach, roślin t. j. gdy 
porównywamy budowę każdej z tych czę¬ 
ści w rozmaitych klasach lub rodzinach, to 
mamy przed sobą anatomię porównawcząr 
jeśli badanie mu na celu wykrycie związ¬ 
ku pomiędzy budową tkanek a ich prze¬ 
znaczeniem w życiu rośliny, to mamy do 
czynienia z anatomią fizyologiczną — no¬ 
wą stosunkowo gałęzią botaniki. 3) Mo¬ 
żemy wreszcie opisywać całość królestwa 
roślinnego, t. j. wszystkie znane rośliny, 
grupując jo według cech pokrewnych, t. j. 
klasyfikując; takie opisanie stanowi przed¬ 
miot systematyki roślin . li) Te samo 
części zewnętrzne, oraz ich budowa mi¬ 
kroskopowa, których opisanio stanowi 
przedmiot orgauografii i anatomii roślin 
mogą być badano z innego stanowiska: 

1) możemy starać się wykryć ogólne zasady 
i prawa porządku ich powstawaniu, wza¬ 
jemnej zależności, starać się sprowadzić 
rozmaitość kształtów roślin do jakiejkol¬ 
wiek jednej zasady; poszukiwania takie 
stanowią przedmiot morfologii roślin 

2) Pizy o logia roślin bada warunki, obja¬ 
wy i prawa ogólne ich życia, dążąc do to¬ 
go, aby je sprowadzić do ogólnych praw 
działań fizycznych i chemicznych. Jeżeli 
zajmuje się przeważnie zjawiskami fizycz- 
nomi (np. wzrost, fizyczne własności tka¬ 
nek, ruchy wody w roślinie i t. p.) to na¬ 
zywa się fizyologią fizyczną czyli biofizyką . 
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3) Jeśli zwraca uwagę przeważnie na skłacl 
chemiczny roślin i odbywające się w nich 
sprawy chemiczne — jako to: asymilacya, 
przyswajanie , oddychanie i t. p. — to jest 
flzyologią chemiczną czyli chemią roślinną r. 
C) Prócz opisanych tylko co ściśle rozu¬ 
mowanych gałęzi botaniki, istnieją takie, 
które łączą w sobie cechy opisowych z ro¬ 
zumowanemu Do tych należą: 1) Geo¬ 
grafia botaniczna , przedmiot jej stanowi 
rozsiedlenie roślin po kuli ziemskiej a za¬ 
razem i wykrycie przyczyn tego lub innego 
ich ugrupowania. Grupa roślinności dane¬ 
go miejsca nazywa się jego florą; każda 
miejscowość, różniąca się geograficznie od 
innej, ma swoją odrębną florę. Geografia 
botaniczna stara się nictylko opisać i scha¬ 
rakteryzować florę rozmaitych części knli 
ziemskiej, zbadać granice rozpowszech¬ 
nienia pojedynczych gatunków, ale i wy¬ 
tłumaczyć, jakie przyczyny klimatyczne, 
topograficzne, orograficzne i inne powo- 
dują typy flory i t. p. 2) Paleontologia 
roślin usiłuje na podstawie znajdowanych 
w ziemi skamieniałych szczątków lub 
odcisków roślin odtworzyć roślinność 
dawnych okręgów geologicznych, wytłu¬ 
maczyć przejście od jednych form do in¬ 
nych i dać pojęcie o całym rozwoju kró¬ 
lestwa roślinnego. D) Wymienione do¬ 
tychczas gałęzie botaniki należą do wie¬ 
dzy czystej ; prócz tych istnieją liczno gn- 
ięzic botaniki stosowanej, mające na celu 
BŻytek. Do tych należą: 1) botanika le¬ 
karska, opisująca rośliny lecznicze i ich 
Własności; 2) botanika przemysłowa mają- 
ca za przedmiot rośliny przemysłowe; 3) 
botanika leśna i łąkowa , opisująca drzewa 
leśno, zioła pastewne i t. d. 

Boule de neige (czyt. Buldeneż) — 

odmiana kaliny *, w której wszystkie kwia¬ 
ty są plon no i mają 
wielkie korony, tworząc 
razem kulisto biało 
główki. 

Boża krówka — 

p. Biedronka. 

Boże drzewko — 

f-linn z rodziny złoto- 
r ! yc , h > 'mioty do rodzaju 
bylłcy*. ^ Krzew, docho- 
dzący do 1 m. -\vynoko- 
Hci hoduje się w ogro¬ 
dach dla przyjemnej wo- 
ni i jako lekarstwo, służy także dla 
ochrony odzienia od moli. 



Fig. 201, Bolo 
drzewko. 


Bob ( Wyka bób) — roślina z ro- 
dżiny strąkowych , od najdawniejszych 
czasów uprawiana dla ziarn jadalnych. 
Uprawa jej łatwa i u nas dość rozpo¬ 
wszechniona. Strąki B-u dosięgają w nie- 



Fig. 205. Bób. 

których odmianach 30 cm. długości, przy 
3—4 szerokości (fig. 205). Ziarna jadają 
zielone, gotowane. 

Bóbr — zwierzę ssące z gryzoniów, 
dość dużo (do 1 m. długie); ciało krępe, 
grube, porosłe długim twardym włosem, 
pod którym znajduje się gęsty, miękki 
puch; barwa zwykle brunatna; czarne bo- 
bry są rzadsze, a białe zdarzają się tylko 
wyjątkowo. Pysk tępy; ogon dość długi, 
gruby, plaski, pokryty łuską.; nogi kró¬ 
tkie, palco tylnych nóg spięto błoną (fig. 
200). Żyją w lasach nad wodami, znaczną 



Fig. 200, Bóbr. (01. 0,7G m.) 

część życia przepędzając w wodzie; wybor¬ 
nie pływają i nurkują. Dawniej pospolito 
w lCuropie środkowej; dziś, z powodu nad¬ 
miernego tępienia i wyniszczenia lasów, 
znajdują się już tylko w niektórych oko¬ 
licach (między innenii w gub. Mińskiej): 
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liczniej mieszkają w Syboryi nad rze¬ 
kami; najliczniej w Ameryce (Kanada, 
Labrador). Amerykańskie bobry w lecic 
żyją samotnic, w jesieni zaś gromadzą się 
i budują (lub poprawiają zeszłoroczne) 
mieszkania, tworzące rodzaj wioski nad 
brzegami rzek i jezior. Aby utrzymać 
jednostajny poziom wody w rzece, budu¬ 
ją w poprzek, poniżej wioski, tamy z kłód, 
gałęzi, chrustu, które spajają gliną i szla¬ 
mem. Z gałęzi i kawałków pili, spojo¬ 
nych gliną i ubitą ziemią budują sobie 
na wodzie piętrowo mieszkania: rodzaj 
kopulastych szałasów, z otworem umie¬ 
szczonym pod wodą; a że dzięki tamie 
poziom wody się nie obniża, więc i otwór 
nigdy nie bywa odsłonięty. Oprócz tego, 
kopią nory na brzegu, służące im za 
schronienie, gdy są napastowane we wła¬ 
ściwych mieszkaniach. W Europie i wo- 
góle tam, gdzie je bardziej prześladowa¬ 
no, mieszkają wyłącznie w takich norach. 
Do budowli gałęzie ścinają ostrymi, dłu¬ 
gimi przednimi zębami i ogryzają z nich 
korę, którą się żywią.. Najchętniej jadają 
korę topoli, brzozy, osiki, wierzby, a szcze¬ 
gólniej iwy. Ścięte gałęzie przenoszą 
w przednich łupach, a przy robocie po¬ 
siłkują się także ogonem. Dostarczają wiel¬ 
ce cenionych futer. Kanada jeszcze i dziś 
dostarcza przeszło 100,000 skór rocznic 
(i amerykańskim bobrom grozi zagłada 
skutkiem nadmiernego tępienia). Mięso jest 
smaczno; ogon uważany był za przysmak. 
Gruczoły, znajdujące sio koło ogona, wy¬ 
dzielają ciecz gęstą, mocnej woni, tak zwa¬ 
ny strój bobrowy, używany w medycynie. 

Bobrek trójlistkowy cz. trójliść __ 

roślina / rodziny goryczkowatych rośnie na 
stawach i moczarach, ma liście złożone 
z trzech listków kształtu jajowatego 
i kwiaty biało w gronach; korona we¬ 
wnątrz cielista, okryta jest włóknem bia- 
łem i delikatnem, frędzlowaniem, Roślinę 
tę używają przeciw skorbutowi. 

Braha — p. Gorzelniclwo . 

Brama jest to kryty sklepiony 
wjazd lub przejazd prowadzący do prze¬ 
strzeni obwiedzionej mitrami, budynkami 
np. do wnętrza miasta, do dziedzińca 
zanikowego, klasztornego, do twierdzy, 
podwórza oto., opatrzony drzwiami lub 
toż pozostawiony otworem. Bramy — 
juko miejsca ożywionego ruchu, zwraca¬ 
jąc na siobio uwagę publiczności, bywają 
niekiedy zewnątrz i wewnątrz pięknie i bo¬ 


gato zdobione ornamcntacyami, figurami, 
emblematami. Bramy miast, zamków 
dawniejszych, bywały prawic zawsze 
obronne, posiadały nad sobą baszty, blan¬ 
ki, z boku strzelnice, przeznaczone do 



Fig. 207. Bronia. 

obrony przed natarciom nieprzyjaciół. 
Fig. 207 przedstawia jednę z bram stare¬ 
go Rzymu, z szeregiem blanków u góry. 
Osobnym gatunkiem bramy jest 1. zw. 
brama tryumfalna (ob. Luk tryumfalny). 
Niekiedy przed B-ą budowano tak zwaną 
rogatkę, t. j. gruby mitr, nieco szerszy 
i wyższy niż B,, osłaniający od strzałów. 
Bramą nazywają również drzwi zamyka¬ 
jące bramę, ale niesłusznie. 

Bratki — jc- 

den z gatunków 
fi jolka . li. trój¬ 
barwny , rosnący 
między zbożami, 
po polach i gajach 
jest dzikim ga¬ 
tunkiem, z które¬ 
go li od owi a od 
niepamiętnych 
czasów wytwo¬ 
rzyła piękno brat¬ 
ki ogrodowo (fig. 

208) o świetnych 
i rozmaitych bar¬ 
wach, jak B. żół¬ 
te, białe, niebie¬ 
skie, ciemno-bm- 
mitno, czarno, obrączkowe z kolorową 
obwódką, np. fioletowo ze złotą obwódką 



Fl«. 20H. Bratki 
(wysokość 0,10 iii.), 
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i inne. Rozmnażają się z nasion; łatwo 
udają się we wszystkich ogrodacli. 

Bralin SZtein — n a z w a potoczna 
i handlowa minerału, zwanego piroluzy- 
tein, będącego połączeniem tlenu z man¬ 
ganem* (dwutlenek manganu). Znajduje 
się dość często w przyrodzie w postaci 
twardych, brunatnych, nieforcmnych ka¬ 
wałów. Ńie rozpuszcza się w wodzie, nie 
ma ani zapachu, ani smaku. Pod wpły¬ 
wem kwasów, np. siarczan ego, wydziela 
wolny tlen, skąd też ma wielkie znacze¬ 
nie w technice jako środek utleniający 
(p. Utlenianie ). Z kwasem solnym wy¬ 
dziela wolny chlor i dlatego ma zastoso¬ 
wanie w technice bielenia chlorem papie¬ 
ru i tkanin. Dalej 11. używa się do fa- 
hrykaeyi nadmanganianu potasu (p. Man¬ 
gan), do otrzymywania manganu, wró¬ 
bcie do odbarwiania szklą butelkowego 
z koloru brudno-ziclonego, który po¬ 
chodzi od zanieczyszczania związkami że¬ 
laza. Czyste szkło, do którego dodano 

przyjmuje odcień fioletowy. 

Brazylia, Brazylijskie drzewo— 

p. Br czy lia. 

Brezylia, Brazylia, Brazylijskie 

drzewo (Cacsalpiiiia ) — rodzaj roślin, 
°d którego pochodzi nazwa brezylkowa - 


bę z dodaniem ałunu czerwieniejącą daje 
drzewo B. indyjskiej z Indyj Wschodnich. 
Barwniki wyciągane z wiórków //., służą 
do farbowania tkanin, drzewa, gipsu, jaj 
wielkanocnych cz. pisanek, cło zaciągania 
podłóg etc. 


Brodawiec — p. Ilcliotrop . 

Brodawnik — p. Mniszek . 

Brodzące — nazwa rzędu ptaków. 
Brodzące mają nogi długie, pokryte pie¬ 
rzem jedynie w górnej 
części; palce wolne 
lub obwiedzione nie¬ 
wielką błoną. Dziób 
wązki a długi; szyja 
również, najczęściej 
wygięta w kształcie 
litery S. Latają do¬ 
brze. Trzymają się 
przeważnie w pobli¬ 
żu wód; karmią się 
główi lic zwierzątkami 
(ryby, mięczaki, zie¬ 
mnowodne); gnieżdżą 
się na ziemi, tylko 
niektóre (czaple, bociany) na drzewach. 
Pisklęta jednych (np. bocianów) muszą 
być karmione przez rodziców; innych 
np. żórawi, dropi, biegają prawio na¬ 
tychmiast po wykluciu się. Tu nn- 




'.wh, podrodziny strąkowych. Są to przc- 
''użnio drzewa właściwe strefio gorącej 
kr/j °wy dostarczająca balsamów, ży- 
( ; wonnych i barwników. Brezylia 
t & °[ la ' wyniosło drzewo brazylijskie, 
cza t. z w. fernambukn , używa- 
'cgo c [ 0 barwienia na czerwono; wió- 
y Bazylii bezbronnej z Jamajki i St. Do- 
" un go używają się do farbowania na 
ncmno-czerwono; podobnież ciemną far- 


lożą: czapla, bąk, bocian, ibis, siewka, 
czajka, ehróścicl, łyska, kurka wodna, 
bekas, żóraw, drop, czerwonak i in. (figi 
209, 210, 211, 212). 

Brodziec — ptak brodzący, spo¬ 
krewniony z bekasem; odznacza się wy- 
sokienu nogami i długim dziobem, twm- 
dym na końcu. U liasznajdujo się kuka 
jego gatunków, różniącycli się wielkością 
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i upierzeniem; wszystkie bij. ptakami prze- i 
lotnymi. Przebywają, mul brzegami rzek 
i strumieni. Żywią się wodnymi robaka¬ 
mi, ślimakami i rybkami, które łowią, 
brodząc po sam brzuch w wódzie; pływać 
tez umieją. Mięso jadalne. 

Brom — pierwiastek, metaloid, ozna¬ 
czony symbolem Br., nalepy do grupy 
chlorowców. Jest to ciecz ciomno-bru- 
natna, krzepnąca przy 8° zimna, w zwy¬ 
kłej temperaturze wydzielająca brunatno 
dymy o ostrym, gryzącym zapachu, od 
którego brom nazwę swą otrzymał (bro- 
inos po grecku znaczy: smród). W wo¬ 
dzie rozpuszcza się trudno, dając wodę 
bromową. Otrzymuje się tak jak chlor 
przez ogrzewanie bromku potasu z braun- 
sztajnom. Brom w postaci soli znajduje 
się w wielu wodach mineralnych, w wo- 
dzio morskiej, w morszczynach, oraz jako 
przymieszka w pokładach soli kuchennej 
niektórych miejscowości, pozostałych po 
wyschnięciu jakichś mórz przedpotopo¬ 
wych. Czysty brom posiada takież wła¬ 
sności jak chlor: bieli barwniki, dezynfe¬ 
kuje; ponieważ jest droższy, więc go rza¬ 
dziej w tym celu używają. Z wodorem 
daje kwas (hromowodór) analogiczny 
z kwasem solnym (chlorowodór). Hromo¬ 
wodór z zasadami daje sole: bromek sre¬ 
bra, używany do fabrykaeyi klisz fotogra¬ 
ficznych; bromek sodu, bromek pota¬ 
su amonu, używano w chorobach nerwo¬ 
wych jako środki kojące, a w większych 
lub częstszych dawkach — odurzająco, 
zi ii oczu bijące. 

Brona — najpotrzebniejsze po pługu 
narzędzie uprawy roli: służy do spul¬ 
chniania ziemi, (jo rozbijania większych 
grud ziemi na mniejsze, przykrywania 
ziemią zasiewów, rozkruszania zaskoru¬ 
piałej powierzchni roli na wiosnę, a tak¬ 
że do oczyszczania roli z chwastów. Głó¬ 
wną częścią brony jest rama opatrzona 
u dołu zębami (fig. 21!)), Zarówno rama 
jak zęby mogą być drewniane lub żela¬ 
zne, lżejsze lub cięższe. Zęby powinny 
hyc osadzono ukośnie, ostrzami ku przo¬ 
dowi. Ciężar brony powinien być tak 
zastosowany do roli, ażeby brona zagłę¬ 
biała się własnym ciężarem, lecz nigdy 
nio zapadała aż po samą ramę, i ażeby 
podskakiwała, rzucając się to na prawo, 
to na Iowo. Dla tegoż samogo powodu 
zęby nio powinny być zbyt ostre. Kaina 
zbyt wici kii nio dozwoliłaby bronie przy¬ 


legać do gruntu wszystkimi zębami. Im 
brona prędzej idzie, tom działanie jej jest 
skuteczniejsze; dlatego też zazwyczaj za¬ 
przęgano bywają do brony nio woły, lecz 



Fig. 21S. brona zwyczajna. 

konie. Brony bywają drewniane z dre¬ 
wnianymi zębami, drewniane z żelaznymi 
zębami, wrcszcio (‘ale żelazne. Mogą tćż 
mieć rozmaitą budowę, stosownie do 



Fig. 211. Brona zygzakowata Howarda. 

gruntu i do celu, jaki przez bronowanie 
zamierzamy osiągnąć. Dwa gatunki bro- 
nyjYidziiny na lig. 213 i 214. 

Bronz OZ. spiż — iiliaii, o rozmai- 
tym ban Izo składzie, z przewagą miedzi. 
Hronz przewyższa czystą miedz pod 
względem gęstości, twardości, łatwości 
polerowania, dźwięczności, topi i wości i po¬ 
datności na odlewy. Przyjmujo rozmaito 
zabarwienia stosownie do swego składu 
chemicznego. Używa się na dzwony, ar¬ 
maty, zwierciadła metalowo, części ma¬ 
chin, przyrządy rozmaito, na posągi, me¬ 
dale, ozdoby. Rozżarzony i zanurzony 
w wodzie odlmrtowujosię i ciemnieje. Aby 
go zahartować napowrót, należy po roz¬ 
żarzyć ponownie i zwolna ostudzić. Utwo¬ 
rzony w ten sposób, żo na 100 jogo części 
idzie miedzi 88.0, cynku 1.3, cyny 9.1, oło¬ 
wiu 0.8 części, dajebronz na pomniki, bar¬ 
dzo ceniony zo względu, iż z czasem pokry¬ 
wa się bardzo cienką warstewką zielonego 
węglanu miedzi (patyną), która też niekie¬ 
dy sztucznie, środkami chemicznymi (kwa¬ 
sem octowym, octem) zostaje wywołaną. 
Bronz używany do dzwonów, dający przy 
uderzeniu dźwięk piękny, składa się z 78 
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Fig, 215. Brogi— stogi. 


części miedzi i 22 cyny; ten sam prawic 
bronz używa nic do fnhrykncyi trąb ró¬ 
żnego gatunku. Z bronzu, składającego 
się z 90 czyści miedzi i 10 cyny, leją ar¬ 
maty. W ostatnich czasach do ostatnie¬ 
go Nodnjn 0.5—0.75$ fosforu, otrzymując 
bronz fosforowy, 
przewyższający co do 
swych własności 
bronzy dawniejsze. 

Bronzy nic są kowal- 
ne, dlatego też przed¬ 
mioty muszą być od¬ 
lewane i następnie 
cyzelowane. (Bronz 
glutowy—p. Glin). 

Bronzowanie— 

jest to powlekali i o 
przedmiotów z drze¬ 
wa i gipsu bronzami malarskicmi w ce¬ 
lu nadania im pozoru wyrobów meta¬ 
lowych, Przedmiot., który ma być po- 
broir/owanym, najpierw lakierują, a na¬ 
stępnie pocierają go proszkiem bronzu 
przy pomocy ostrego, krótkiego pędzla, 
zwilżonego lekko terpentyną. Proszek 
przylega do nadmiękezonego przez ter¬ 
pentynę lakieru. W ten sposób wyro¬ 
bom z żelaza, z gipsu można nadawać 
pozór odlewów z bronzu, ze srebra, złota, 
lub przedmiotów złoconych, srebrzonych. 

Bronzy malarskie — są to proszki 
metaliczne, które mogą być używane tak 
jak farba, t. j, do malowania powierzchni 
przedmiotów niemetalowych, w celu na¬ 
dawania im pozoru metalowych. Pra¬ 
wdziwo złoto i srebro malarskie jest pro¬ 
szkiem tych metalów. Nieprawdziwe — 
t. z w. mnsywgold lnb złoto żydowskie — 
są kombi nucyami: złoto — połączeniem 
siarki i cyny, zaś srebro—* amalgamatem 
cyny i rtęci. Po za tern istnieją bronzy 
najróżniejszych kolorów i odcieni: żółte 
wyrabiają z miedzi stopionej z cynkiem 
(gatunek mosiądzu), czerwone—z czystej 
miedzi, białe — z cynku, cyny lub gli¬ 
nu etc. 

Broń myśliwska— p. Strzelba , 
Bróg -sterta (fig. 215, 2iG), jostto 

starannie ułożony stos zboża, siana,słomy, 
etc., stawiany wprost na miejscach zbioru, 
albo w pobliżu zabudowań gospodarskich, 
zabezpieczony od deszczu przykryciem 
zc słomy, trzciny, często dachem rucho¬ 


mym ze słomy, drzewa, wspartym na. 
żerdziach; czasami budują go na pomo¬ 
ście, wzniesionym na słupkach, aby za¬ 
bezpieczyć zbiór od wilgoci gruntu i od 
myszy. Niekiedy, w tymże celu, robią 
podmurowanie z brzegami wzniesionemi 



Fig. 2LG. Sterta. 


jak u talerza, które nic pozwalają szko¬ 
dnikom polnym dostać się do brzegu, 
najczęściej jednak pomosty podmurowa¬ 
nia zastępuje warstwa suchych gałęzi 
iglastych. Przez środek brogu powinien 
iść mniej lub więcej prawidłowy kanał, 
którym uchodzą pary i gazy, wywiązują¬ 
ce się przy schnięciu i icrmcntacyi wil¬ 
gotnych roślin, co zwie się ich zleganicm 
i zagrzewaniem. 

Brukiew (fig. 

217) — roślina 
dwuletnia, z ro¬ 
dziny krzyżowych , 
uprawiana w o- 
grodacli jako ja¬ 
rzyna i na polach 
jako roślina pa¬ 
stewna. Ma ko¬ 
rzeń gruby, na¬ 
brzmiały, mięsi¬ 
sty, najczęściej 
kulisty i plaski, 
barwy i wielko¬ 
ści rozmaitej, z 
mięsiwom 1 dniem 
lub żóltem, sma¬ 
ku słodkawogo, 
niekiedy ostrego 
i cierpkiego. Li¬ 
ście przy korzeniowe 



Fig. 217. Brukiew, 
liro wato, szorstko 


kosmate, wyższe gladkio; kwiaty żółte. 
Brustwer —p. Przcdpicrsicń. 

Brusznica — p. Borówka. 
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Bruzda — jest to rowek, pozostały 
po wyciętej i odrzuconej na bok skibie; 



Fig. 218. Bruzda od pługa. 

(fig. 217, 218) .pług zostawia bruzdy nie¬ 
symetryczno, z jednym ostrym brzegiem; 
obsypnik daje brózdę symetryczną bez 



Fig. 210. Bruzda od obsypnlka. 


ostrych brzegów. AV ogrodach, bruzdy wy¬ 
bierają się łopatami. 

Bryg—1 ; ). Okręt. 

Brygada w wojskowoHei oznaczała 
dawniej mały oddział wojska np. roty lub 
batalion. Dziś jednak posiada ona ściśle 
określony stan liczebny. W skład bry- 


się z dwóch pułków artyleryjskich. Bry¬ 
gada wojsk speeyalnych, np. pionierów, 
może obejmować kilka oddzielnych ba¬ 
talionów tej broni, Brygadą w przemy¬ 
śle fabrycznym jest nazywany oddział 
robotników, zazwyczaj pracujący pod 
kierunkiem osobnego technika, W tein 
znaczeniu mówi się np. brygada ko¬ 
lejowa i t. p. 

Brylant — tak pospolicie nazywamy 
oszlifowany dyanicnt. W rzeczywistości 
jednak jestto nazwa pewnej specyalnej 
formy, jaką nadają szlifierze nietylko 
dyamentowi, ale i innym drogim kamie¬ 
niom. Ma ona postać złożoną z dwóch 
ściętych piramid o wspólnej podstawie 
zwanej wieńcem. Powierzchnio piramid 
są rznięto w ścianki czyli fasotki. Górna 
ścianka równoległa do wspólnej podsta¬ 
wy (wieńca) nazywa się tablicą . Ścięcie 
wierzchołka dolnej piramidy nosi nazwę 
kokiiy. Jest ona także równoległa do 
wieńca. Ogień brylantu zależy nietylko 
od staranności oszlifowania, lecz także 
od ustosunkowania wymiarów piramid 
i ścinnek. Ceny wielkich brylantów są 
bajecznie wysokie z przyczyny rzadkości 
tych kamieni (p. Dyament ). Ńajsłynnioj- 


Pormy brylantów (wielkość naturalna): I 





Fig. 22o. Gwiazda południa. 
(Widok zi gdryj. 


Fig. 222. Kohinoor. 
(Widok z góry). 


Fig. 224. Rogent. 
(Widok z góry). 



Fig. 221. Gwiazda południa. 
(Widok z boku). 


Fig. 221). Kohinoor. 
(Widok z bolcu). 


Fig. 225. Re gont. 
(Widok z boku). 


gady piechoty wchodzą dwa milki, tuk 
samo w kawuieryi i zostają j)od komendą 
generała brygady. Ib jest to jednostka bo¬ 
jowa, ale nie administracyjna, i zwykle 
nie posiada osobnego sztabu. Brygada 
ar ty lory i w Uosyi zawiera 0 bateryj dział, 
W Niemczech brygada artyloryi składa 


szym z nieb nadają nazwy, jak: Gwiazda 
południa (fig. 220, 221), Kohinoor (fig. 
222, 228), Bogent (fig. 22-1, 225) i inne. 

Brylantyna — jest to olejek, skła¬ 
dujący się z gliceryny lub rycinowego 
olejku, rozpuszczonych w 10 częściach Kpi- 






IHtY 


(17 




rytusn zaprawionego jakimś olejkiem 
pachnącym. 'Nadaje włosom połysk i mięk¬ 
kość jedwabista. 

Bryła geometryczna cz. ciało 

geometryczne jest-, t-o ograniczona 
część przestrzeni, mająca oznaczoną postać 
i wielkość. Bryła jest ograniczona ]>()- 


stożek. 




Kik- ŻW. Brzana nilu- 
K«ść 0,1)0—1),70 ni.). 


dzo do srebra, daje sic dobrze polerować, 
łat wo topi się, nie jest trującym i dobrze 
się opiera wpływom atmosferycznym. 
Dlatego też bywa chętnie używany do 
wyrobu przedmiotów użytku stołowego 
i tańszej gal an tery i. 

Brzana — ryba, spokrewniona z kar¬ 
piem, posiada tak samo -l wąsiki, ale znacz¬ 
na' k; rot sza płetwę 
grzbietową (fig. 

232). Znajduje się 
we wszystkich 
prawie wodach 
bieżących Ku ropy 
środkowej i połu¬ 
dniowej. Żywi się 
drobnemi rybkami, robakami, ślimakami, 
resztkami roślin nemi i zwierzęcemu Mięso 
ościste, jadalne, ale niezbyt, smaczne; ikra 
ma własności trujące. 

Brzanka — rotknj roślin z rodziny 
traw\ rozmaite jej gatunki rosną na 
łąkach suchych i na wydmach; z t-ycli />’. 
tymotka , bardzo u nas pospolita, stanowi 
dobrą paszę. 

Brzask — p. Dzień. 

Brzeczka — p. Piwo. 

Brzegowiec cz. Manat — zwierzę 
ssące, należące do wielorybów roślino¬ 
żernych, ma ciało kształtu rybiego, zn- 
| kończone zaokrągloną, poziomą płetwą. 
Skóra prawie zupełnie naga, barwy sza- 


KiK.2Me. Graniastoslup<//.. pryzma. Walec. 

wierzchnimi! i bądź pjaskiemi, bądź krzy- 
wemi, bądź jed nenii i drugiemu W cie¬ 
le lizycznein rozróżniamy materyę, któ¬ 
rej ono się składa; w bryle umtunmtyezncj 
nie zwracamy uwagi na liniteryę, ale tyl¬ 
ko na postać i wymiary. Ż pomiędzy 
rozmaitych brył geometrycznych: sześćian , 
yrantaslosłłłp, ostrosłup* kloc ostrosłupo¬ 
wy, kuła , wał (U' czyli cytimlrr* ostrokrąy 
czyli sfo&ck i kloc as t r okręgowy są rozpa¬ 
trywała' w części geometryi zwanej yco- 
mctry<i przestrzeń tui czyli solitłomcłryą* 
inaczej stcrcometryą. Do mierzenia brył 
slitźa miary sześcienne ( p. Metrologia). 

Brystol - p. Papier. 

Brytania-metal — jest to alinż, zło¬ 
żony z 00 części cyny, H części antymo¬ 
nu i 2 części miedzi. Podobny jest bar¬ 



Kncyklnpnlyu i lun (równi ui wiadomości pożytecznych 


Kik. Brzegowiec («lł, 5} rnn.). 

ro-niebieskawoj. Brzegowiec. zamieszku¬ 
je wybrzeża mórz ciepłych Ameryki 
i, Afryki, oraz wpadające do niej rzeki. 
Żywi się roślinami wodnumi. Polują min 
dla mięsa i tłuszczu; dochodzi o nu dłu¬ 
gości i 300 — 400 kg. wagi (fig. -33). 

Brzegówka cz. Grzebółka — ga¬ 
tunek jaskółki, gnieżdżący się gromadnie 
w norach nad brzegami wód. Pospolita 
wzdłuż wszystkich rzek krajowych: 
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Brzoskwinia pospolita — nalały do 

rodzaju śliwy, z rodziny rótowatych . Po¬ 
chodzi z Persy i lub Chin i znana była juz 
starożytnym Rzymianom i Grekom. Ho¬ 
duje nie w krajach południowych Europy 
dla smacznych owoców. Niektóre odmia¬ 
ny znoszą i bardziej północny klimat, jeśli 
są zabezpieczono przez mury od wiatrów 
północnych; niebezpieczne są dla nich 



V\K, i*Ji. Brzoskwinia. 

zwłaszcza wiosenno mrozy, gdyż brzoskwi¬ 
nie kwitną bardzo wcześnie. Rozróżniają 
odmiany gładkie i z puszkiem. Owoce mają 
zawsze z jednej strony bruzdkę. Nie na¬ 
leżą do bardzo zdrowych; lepiej jeść je 
z winem i cukrem lub w kompocie. Nasio¬ 
na zawierają kwas pruski; użyte w zna¬ 
cznej ilości mogą spowodować zatrucie; 
używają się do przyrządzenia likieru, zwa¬ 
nego pers/co . Z kwiatów przyrządzają sy¬ 
rop przeczyszczający. 

Brzost — ]). Wiąz. 

BrZOZa — rodzaj ronlin z rodziny 
hrzozowatych . Są to drzewa lub krzewy 
o kwiatach w buziach, właściwe przewa¬ 
żnie północnym krajom, gdzie tworzą la¬ 
sy razem z drzewami szpilkowemu Naj¬ 
pospolitszy u nas gatunek b. biała jest 
drzewem dorastająca*! .18—25 m. wyso¬ 
kości, o korze białej, łuszczącej się; kwi¬ 
tnie przed rozwinięciem liści. Nasiona 
dojrzewają w końcu lipen. Kośnie w Eu¬ 
ropie środkowej i północnej oraz w Azyi. 
W krajach północnych, o surowym kli¬ 
macie, karłowacieje. Drewno jej twarde 
i gęste, używane na opal i nn wyroby sto¬ 
larskie. Z kory dobywa się przez suchą de- 
stylueyę dziegieć; lcoru używa się do gar¬ 
bowania skór, oraz na rozmaite wyroby. 
W pobliżu Ojcowa rośnio odmiana //, ojco¬ 
wska, krzewiasta. />. czarna czyli omszona , 
bardzo zbliżona do poprzedniej, tworzy 


zwykle krzewy; odmianą jej jest />*. karpa¬ 
cka. 15. płacząca, ma gałązki długie, cienkie 
i dlatego obwisłe; B. czeczotka ma pień 



V !tf. 2łV). Brzoza. 


nizki, guzowaty, używa się do wyrobów 
tokarskich. />. krzewiasta , krzew od 2— 



Fig. 2JH». Gałązka 1 bazio brzozy. 


5 stój> wysoki, rośnie na łąkach mokrych 
lub tor 1’owycli. 

Brzozowate. —Rodzina roślin dwu- 
Hścieniowych* Drzewa lub krzewy o li¬ 
ściach naprzomianległych, pi licowanych, 
z opadającymi przy listkami. Kwiaty w ba¬ 
ziach oddzielne: pręcikowe z 1 lub 4 dział¬ 
kowym okwiatom i 4 pręcikami; slujiko- 
we z ^-działkowym oKwiatem i 2-komo- 
rowym zawiązkiem. Owoce — orzeszki 
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jednonnsionowe zrosło w szyszeezkę. Ko¬ 
śna w krajach umiarkowanych i zimniej¬ 
szych półkuli północnej; niektóro w Ame¬ 
ryce południowej. Ku biegunowi karło¬ 
wacieją. Należą tu rodzaje pospolite 
u nas: brzoza i olcha. 

Brzuch — jest. największą jamą 
w ciele człowieka i zwierzą! kręgowych. 
W jamie brzusznej (fig. 237), oddzielonej 
przeponą (diafragmą) od jamy piersiowej, 



Kij?. 'JliT. Wnętrze jamy brzusznej. 

A przt’|H>nn, lt wntrąhn, (’ -żotyili>k, D -ki- 
«/.ka łji ułtii nltwodown, JO kiszki i-iciikii*, F — 
pn-iicrz moczowy.^ Linio kropkowano wskazu¬ 
ją pnOzial na części: Korną, średnią i dolną. 

mieszczą się główne narządy Irawicnia 
(żołądek i kiszki), wątroba, śledziona, or¬ 
gany moezopłciowic wewnętrzne, gruczo¬ 
ły kiszkowo, nerwy i naczynia krwiono¬ 
śne. Choroby brzuchu bywają bardzo licz¬ 
ni 1 i rozmaite, stosownie do zajętego na¬ 
rządu i rodzaju choroby (p. zapalenia, 
tyfus, cholera, biegunka, kamienie. Teo¬ 
retycznie jama brzuszna podzieloną zo¬ 
stała na części: górną epigastrium 
nadbrzusze, w której leży wątroba i żo¬ 
łądek; średnią mesognstrium — śród- 
brzuszc, w której mieści się część kiszki 
obwodowej i ezęśe kiszek cienkich, i na 
dolną hypogastrium — podbrzusze, obej¬ 
mującą resztę kiszek grubych i cienkich, 
jakoteż narządy moczopleiowe wewnę¬ 
trzni'. 


Buazerya —jest to wykładanie ścian 
mieszkań rzeźbieniami w drzewie w ce¬ 
lach ornamentncyjnycli. Ii. zależni, od 
stylu bywa rozmaitą. Najwięcej używa¬ 
no jej w stylach Ludwików francuskich, 



FiK- 2ilH. Buazerya. 


w stylach barokowym i rokokowym. 15=e 
bywają niekiedy bardzo proste; są to np. 
listewki złocone, na biało lakierowane, 
obiegające naokoło ścian, lub tworzące na 
nich podziały, figury geometryczne, jako 
ramy wypełniono malowaniem lub tapetą. 
Częściej są bogato ornamentowano, rze¬ 
źbione w drzewie lub w naśladującym je 
gipsie, złocone lub malowane, tworzące 
bogate ujęcia drzwi, okien, luster, por- 
tycr i obrazów malowanych na ścianach. 
Obok załączony (lig. 238) rysunek przed¬ 
stawia kawałek ściany salonu, ozdobio¬ 
nego buazerya. i malowaniami. 

Buczyna, Bukiew — p. Buk. 
Budowa chemiczna. — Do rzędu 

nadzwyczaj częstych zjawisk należą wy¬ 
padki, w których dwa związki chemiczne 
składają się z jednakowych pierwiastków, 
z jednakowych ich ilości, a pomimo to 
oba ciała różnią się własnościami tak, że 
nawet powierzchowne oględziny obu, wy¬ 
kazują miedzy niemi różnice. Tak np. 
alkohol zwyczajny, oraz eter metylowy 
(płyn, podoimy do eteru zwyczajnego, tyl¬ 
ko loiniejszy), oba mają cząsteczką utwo¬ 
rzoną z dwóch atomów węgla, szesciu 
atomów wodoru i jednego atomu tlenu; 
zwyczajny eter, oraz alkohol butylo- 
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chlewów, stodół, spichlerzy i t. p. Drugie 
zajmuje się przedewszyslkiem budowa 
kamienic. Poddziałem 11-a praktycznego 
j<*st wznos/rnir fabryk, czyli B-o fubrycz- 
nr. Budowniczy praktyczny powinien 
dobrze znać cele, dlii jakich wznosi budy¬ 
nek, rachować się ze względami bezpie¬ 
czeństwa, zdrowia, wygody, sąsiedztwa, 
ogólnego planu zabudowań (w miastach 
decydują o tym ostatnim względzie plany 
regulacyjne, zatwierdzane przez władzę), 
umieć ocenić właściwości gruntu, znać ja¬ 
kość i cenę bieżącą nmteryalów, cenę robo¬ 
tnika, liczyć się wreszcie ze śród kani i mu- 
terynlnymi, jakie mu są do rozporządze¬ 
nia oddane i odpowiednio do tych wszyst¬ 
kich warunków nakreślić plan i przygo¬ 
tować kosztorys, a następnie umieć po¬ 
kierować wykonaniem. Działalność jego 


wy, oleista ciecz, cuchnącą okowita, pa¬ 
ląca — mają również skład jednakowy: 
cząsteczka ich zawiera cztery atomy wę¬ 
gla, dziewięć atomów wodoru i jeden 
atom tlenu. W takich wypadkach ato¬ 
my w cząsteczce są inaczej ułożone . Otóż 
to ułożenie atomów w cząsteczce, od któ¬ 
rego zależą różnice własności związków, 
mających skład jednakowy, nazywa się 
budową chemiczną. W ten sposób eter I 
i alkohol butylowy różnią się od siebie 
dlatego, iż pomimo jedł takowego ich skin- 
du, mają różną budowę chemiczną. Ka¬ 
żdy związek chemiczny ma swą określo¬ 
ną budowę czyli układ atomów składują¬ 
cych jego cząsteczkę fp. Wzór chemiczny). 

Budownictwo j<*l sztukii wzno- 

szenia wszelkiego rodzaju budowli w spo- | 
sób odpowiedni ich prze 
znaczeniu, a zarazem bu¬ 
dzący zadowolenie zewnę¬ 
trznym ich wyglądem. Tuk 
pojęte budownictwo rozro¬ 
sło się ze wzrostem najroz¬ 
maitszych potrzeb ludzkich 
i z konieczności musiało się 
rozpaść na poszczególne 
minki. Z B-a cywilnege 
w śeiślejszem znaczeniu, wy¬ 
łączyć tedy należy budowę 
dróg, kolei żelaznych, mo¬ 
stów, budowę machin, 
wreszcie budownictwo woj¬ 
skowe. B-o cywilne, stoso¬ 
wnie do zadań swoich, by¬ 
wa: praktyczne, w którum 
mi pierwszym planie słoi 
za < 1 ość u czy n i c n i e względem 
wygody, i pomnikowe (ko¬ 
ścioły, gmachy instytutowe 
etc.), gdzie chodzi nade- 
wszystko o wywołanie wra¬ 
żeń wzniosłych, zgodnych 
z celem budowli. Jednakże 
i budownictwo praktyczne 
nie pomija wymagań' pię¬ 
kna; uwzględniając, je zaś, 
staje się sztuką piękną, po¬ 
dobnie jak malarstwo, rze¬ 
źba, muzyka, poezya. B-o 

uwzględniające cHl.Hykr, na- H*.m Róino rodni* budulca. I. Kleć. 
żywa Się Architekturą. dratowy. - 3. Bal płaski. 4. Bolka, 
ii-o praktyczne dzieli się jaszczy na wiej- 0 Do#5<a ' 7 - L^twa. 

skie i miejskie. Pierwsze z nich obejmu¬ 
je budowę dworów wiejskich, chat, czwo- prawa o slużebnośeiaeh, instrukeye spe- 
raków, zabudowań, stajni, obór, owczarń, cyalne etc. Pod jego nadzorem pracują 



2. Bal kwa- 
5. Kroklow. 

8. Łata. 


normują przepisy policyi budowlanej, 
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rzemieślnicy najrozmaitsi: kopacze, mu¬ 
rarze*, kamieniarzu, cieśle, zduni, dekarzu, 
ś 1 usnrze, 1 daohnrze, stolarzo, szk larze, 
malarze pokojowi, tapicerzy etc., którym 
daje* wskazówki i robotę ieh ocenia. Z te- 
go szkicowego określenia zadań i zajęć 
z B-em nierozłącznych łatwo wnieść, jak 
rozl(*glej wiedzy, przezorności, doświad- | 
czenia potrzeba dla należytego stosowania 
tej nauki i jakiego nkształceniu i smaku 
estetycznego, aby z B-n uczynić sztukę 
piękna, zwycięzko walczącą z trudnościa¬ 
mi, stawianemi przez wymagania pra- 
k tyczne (p. Ar eh i tek tu ret , A rch /tektonika). 

Budulec — drzewo, przydatne do 
wznoszenia budowli, wymiarów mniej- j 
szych niż tak zwano drzewo towarne. 
Używa ja na nie pni zdrowych, prostych. 1 
Podług trwałości, idą do budowy ga¬ 
tunki drzewa w następującym porządku: 
z iglastych ez. smolnych: modrzew, sosna, | 
jodła, świerk; z liściastych cz. nieś wolnych: 
dab, wiąz, buk, jesion, osika, klon. B-c 
powinien być na rok przed użyciem ścię¬ 
ty w zimie, przez eo zyskuje na trwało¬ 
ści i suchości; jeszcze lepiej używać go i 
dopiero we dwa lała po ścięciu. Pnie, ! 
mające 40—48 stóp długości, a średnicy 
w dolnym końcu ló—US cali, w górnym 
10—14 c., używają sio nietylko w cało¬ 
ści na belki i inne części wiązań, lecz | 
także i porznięto wzdłuż na połowy {pól- 
drzewa cz. poły), na cztery części (krzy- 
żulec), na sześć, ośm części. Takie mniej¬ 
szych wymiarów sztuki su lepsze niż wy¬ 
rabiane z cienkiego drzewa. B-c mający 
■4(>—40 stóp długości, a średnicy w grub¬ 
szym końcu 10 — lf> cali, w cieńszym 
7 — 10 e. używa się na cienkie belki, ry¬ 
gle i ramy, podwaliny, slupy, krokwie 
górne etc. B-c mający 80—dii stóp dłu¬ 
gości, średnicę H — U) c. w grubszym, 
u (i—7 cali w cieńszym końcu, daje drze¬ 
wo bieląste i nietrwale, jako ze zbyt; mło¬ 
dych pni pochodzące; używa się na kro¬ 
kwie', murlaty i rusztowania. Cieńszy 
B-c nazywa się ienhiawi, wyrabia się 
na sztachety, laty i t. ]>. 

Bugsztele— p. sklepienie. 

Buk — rod/aj drzew należaeyeh do 
rodziny mbeczkowatych. Ii. pospolity jest 
jod nem z najpiękniejszych drzew europej¬ 
skich, dorasta i 7 do ‘28 m. wysokości, ma 
liście* eliptyczne, brzegiem lekko faliste*. 
Stanowi główną składową część lasów 
Ku ropy południowej i środkowej, (locho? 


(lżąc (lo Danii i Norwegii. Kośnie w po¬ 
łudniowej części naszego kraju. Dostar¬ 
cza drzewu doskonałego na opal, tudzież 
na wyroby kołodziejskie, tokarskie i sto¬ 
larskie*. Daje dobry węgiel drzewny. 
Drzewo bukowe bardzo jest wytrzymałe 



Vig. 2*10. Buk. 

w wodzie, ule łatwo pęka przy ezęstem 
zwilżaniu i wysychaniu; aby zapobiedz 
temu, moczą, w wodzie świeżo zrąbane 
pnie, przez co usuwają się z nich suhstan- 
cye klejące. Napuszczone roztworem si¬ 
nego kamienia używa się na podkłady do 
szyn. Buk kwitnie u nas w maju, a w pa¬ 
ździerniku dojrzewają orzeszki trójkan- 
eiastc buczyna (bukiew)\ zawicrajn one 
około 172 oleju bardzo smacznego.' Olej 
wyciska się z jąder orzeszkowych, zamie¬ 
nionych na mąkę i oczyszczonych od łu¬ 
pin. Wytłoczyny służą na karm drobiu 
lub nierogacizny; dla bydła wytłoczyny 
z uicoezyszczonych od łupin orzeszków, 
jeśli użyto w znacznej ilości (2—u funtów) 
są trucizną. Liczne odmiany buku są 
hodowane w ogrodach; do tuk i cli należy 
buk krwisty o liściach cicmno-purpuro- 
Wyoll, ile~bolistny, pa proc iolistny i t. d. 
Brocz tego jeszcze ]f> gatunków buku r<>- 
śnic w Ameryce północnej i południowej, 
w Australii i Japonii. 

Bukszpan — rodzaj roślin z rodziny 
ostro mleczowa tych. (Jat linek: />’. wiecznie 
zielony jest drzewkiem luli krzewem, ro- 
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snącym na południu Kuropy dziko; u nas 

sadzą go dla ozdoby w ogrodach, ma 

liście mnie, podłużnio 

jajowate*, zawsze; zio- 

łono. I)re*wno jego ^ 

żółte, l>arelzo zwiozło 

i cienkie*, poszukiwa- ‘\SMr\C- 

no je*st na instrmnon- 

ty muzyczno dęte, 

a także; na rozmaito (*£•:V 

elmbno wyroby to- \i) 

karskie* i snycerskie. 

Bardzo je.*st odpo- -jn. Bukszpan. 
\vie;elnio na drzewka Onlązkn; wysoko*' 
do <lr/.o\vorytdw; 

grubszo pnie, potrzebne* na wyroby, spro¬ 
wadzają z Azy i Mniejszej. 

Bulion — je-st galaretowata masą, 
e>trzymnną z mięsu przez wygotowanie*. 
Mięso wolowo, cielęce, drób, dziezyzna, 
gotują sie^ każde; z osobna, zbierając sta¬ 
rannie* tak zwano szumowiny a także oczka 
I luszezu. () trzy mano rosoły je*szczo sic kla¬ 
ruje; bialkie*m i zmieszawszy je*razem,gębu¬ 
ję się ponownie.*, 
do pokąd mię- 
szanina nie; im- 
hęrizie gęstości 
żądane*j, pe)eze*m 
wyle*wa sio na 
formy (tale*rze*) 
i pozostawia aż 
do zakrzepu ię- 
oia. B. sam przez 
sie* n io je*st poży¬ 
wny, gdyż zbie- 
rająo szumowi¬ 
ny pozbawieni o 
go części budko¬ 
wych; natomiast 
za wiera sol o roz¬ 
maite i małe) elo- 
tud poznano nm- 
teryo, tak zwano 
wyciągowe*. Te; 

seile; i te? materio działają ]>od nie rające na 
narzędzia trawienia. Bulion stanowi od¬ 
powiedni i smaczny dodatek elo rosołów 
z 111 >, jarzy nowych, sosów; pożywnym mły¬ 
nie go można prze*z doelunie żółtka. B. 
z przyczyny wymienionych wyżej właści¬ 
wości należy nio elo pokarmów, ale elo 
używek. 

Bulwa — Tak nazywa sic nabrzmia¬ 
ła część leielygi podziemine*j niektórych 
roślin (np. kartofli). Na bulwach znaj¬ 


dują się pączki (oczka), z ldórycłi każdo, 
chooby odkrojone od oczek pozostałych, 
może wydać roślinę, jak to widzimy 
n]). u kartofli. Przeznaczeniom bulwy 
jest przechowanie materyalu zapasowego 
dla tych pączków (ocze*k), aby mogły 
na wiosnę się rozwinąć w młode roślin¬ 
ki. Dlatego (cż bulwy reiślin obfitują, 
w krochmal, cukier lid) inne ciała po¬ 
żywne. 

Bulwa — roślina z rodziny złożonych; 
należy de) judnego rodzaju ze słoneczni¬ 
kiem i przypeanimi ge) z wyglądu. Ma 
kłącza poelobne dei kartofli, ale słodsze 
i bardziej wodniste; jaela sic Im Iwy goto¬ 
wane albo pieczone. Kłącza na równi 
z liśćmi służą za pokarm <11 a bydła. B. 
pochodzi z Ameryki południowej; w Kti- 
ropie znana od X11 w. 

Bulwar — szeroka, pie*kna droga, 
aleja lub ulica idąca przez miasto, obsta¬ 
wiona pięknymi gmachami, i wysadzana 
drzewami (fig. 2J‘2). Nazwa B-ów je*st 
wzięta od słyn¬ 
nych paryskich 
B., które pier- 
wotnic były wa¬ 
lami miasta, 
kr z po rozsze¬ 
rzeniu znalazły 
się w jego obrę¬ 
bie*; wyrównano 
je za tern, zadrze¬ 
wione), zabuelo- 
wano, splanto- 
wano i obecnie 
wały miejskie 
Ba ryża — stały 
się pięknem i 
i nicbliwe»mi uli¬ 
cami, służącemu 
za wzór innym 
miastom. 

Bulwar* 

But war k jest to ściana z drzewa, 
kamieni lub żelaza, ustalająca brzeg rze¬ 
ki,. jeziora, morza, zabezpieczająca go 
o<l podmycia, nadająca, mu prawidłowy 
kształt, ułatwiająca dostęp elo woely i wej¬ 
ście z wody na ląd (ładowanie), ląelowanie 
w portach, przyczyniająca się w rzekach 
do poglębiemin koryta i ułatwienia żeglugi, 
szczególniej dla statków, głębiej w woelę 
wc4kh lżących, (•zemsto bardzo B. przyczy¬ 
nia się do U])iększenia brzegu, służąc za 
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Fig. 2-1:5. Bulwark. 

i kamieniami. Taki 15. prędko sio psujo. 
Do najtrwalszy cli naloty 15. wzniesiony 
z wielkich kamieni granitowych, rowu o 


miejsce przechadzek (fig. 243), W mia¬ 
stach nadbrzeża ustalone przez 15-i, sta¬ 
nowią zazwyczaj najpiękniejsze dzielnice. 
Najpierwotniejszym 15. jest, szereg mo¬ 
cnych pali, wbitych w dno wzdłuż brze¬ 
gu’, obitych balami i podsypanyeh ziemią 



bulwki. Bulwnica rośnie w stepach kir- 
gizkich, Pcrsyi, Azy i Mniejszej aż do 
granie Sahary. Dojrzała, porwana przez 
wiatr, unoszona bywa niekiedy bardzo 
daleko; zjawisko to na¬ 
zywa sio «s pad ani om 
mnnny». 

Bunsena palnik — 

ma na celu stale dopro¬ 
wadzanie; do płomienia, 
gazowego pewnej ilości 
powietrza, w colu otrzy¬ 
mania wyższej tempera¬ 
tury przez dokładniej¬ 
sze spalenie gazu oświe¬ 
tlającego. Płomień z pal¬ 
nika 15-a daje słabe świa¬ 
tło. W płomieniu zwy¬ 
kłych lamp i latarń ga¬ 
zowych jasno światło 
pochodzi od niespalo- ... D .. Il# 

nych Cząsteczek węgla, ^Buruonn 



Fig. 245. Burak Fig. 21<>. Burak 

nasionny. pastewny. 

ociosany dl i ułożonych na sobie bez ce¬ 
mentu. W ostatnich czasach blaty gra¬ 
nitowe zastępują, betonem. Wszystkie 
większe nadbrzeżne miasta europejskie 
mają hulwarki; Warszawa ma je otrzy¬ 
mać w niedalekiej przyszłości. 

Bulwnica jadalna — gatunek po¬ 
rostu wytwarzającego mało, lekkiej cisa- 
wo-sznro, pomarszczono, a wewnątrz białe 


Mg. 247. Burak Fig. 2*1 fi. Burnk 

cukrowy. ćwikłowy. 

żarzących się i dających blask silny. 
Wstawmy porcelanowy spodek w taki 
płomień, a ujrzymy tworzący się na por¬ 
celanie osad kopciu, czyli sadzy z tych 
niespalonych cząsteczek. Palnik 15-a nie 
kopci, gdyż węgiel w nim spala się do¬ 
kładnie, dzięki obfitości powietrza. Obok 
załączony rysunek (fig. 24-1) przedstawia 
jaką lampkę: przez l> dochodzi gaz, a zaś 
jest zasuwanym otworem, którędy wcho- 
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dzi powietrze, wcuiganc tam przez pod ga¬ 
zu. Przez otwór a widne koniec rurki l >, 
którym gaz wychodzi, miesza się z powie¬ 
trzem, idzie do góry rura palniku i spala 
się na końcu; Muszki e — e służą do umie¬ 
szczeniu żelaznego kapturka, zabezpiecza¬ 
jącego płomień od bocznych prądów po¬ 
wietrza, a zatem od wahania się. Palniki 
Bunsena używają się jako ogrzewacze do 
kuchenek gazowych. 

Burak roślina dwuletnia z rodziny 
komesowa tych . uprawiana, dla dużych, 
mięsistych korzeni; aby z tych korzeni 
korzystać, wyrywają je w pierwszym ro¬ 
ku, jeśli zaś logo nie uczynić, to w na¬ 
stępnym roku wyrasta wysoka łodyga, 
na której rozwijają się kwiaty, a nastę¬ 
pnie owoce (fig. 2*15). Liczne odmiany 
buraka su uprawiane dla różnych celów. 

I tak />’• warzywny (fig. 248) jest jadalny 
(gotowany .lub uwarzony); inne, jak />. 
boćwina, duje liście jadalne jako sałata; 
Ji. pastewny (fig. 247) idzie na karm dla, 
bydła; Ji. cukrowy (lig. 2 Ki), którego sok 
służy do fabrykacyi cukru. 

Bursztyn — jest żywicą, wyciekła 
kiedyś, w czasach przed po to wy eh, z za¬ 
ginionego już gatunku drzewa iglastego 
i Pinitcs snccinifcr)', przedstawia się w po¬ 
staci masy półprzezroczystej, szklistej, 
żółtawej, pomarańczowej, z żyłami bialo- 
mi; niekiedy znajdują się w nim drobne 
owady i szczątki roślin, uwięzione w (‘po¬ 
cę, kiedy jeszcze był płynny; taki 11. jest 
wysoko ceniony; częściej spotykamy 
w nim bańki powietrza. It-n nie ma sma¬ 
ku, przy nagrzewaniu wydziela zapach 
aromatyczny; przy potarciu elektryzuje 
się silnio. W* gorącym oleju daje się wy¬ 
gi mu* i urabiać dowolnie, przyczem po¬ 
trzeba zachować pewne ostrożności tak 
co do temperatury, jak i eo do czasu po¬ 
zostawienia Jł-u w oleju. IJ-n składa się 
z olejku lotnego, dwóch żywic, kwasu 
bursztynowego i żółtego barwnika. Uży¬ 
wają go do wyrabiania cygarniczek, papie- 
rosniezek, mundsztuków do łajek, tudzież 
drobnych ozdób, jak: broszki, naszyjniki, 
kolczyki etc. II. jest to mutcryul dość kru¬ 
chy, Jęcz daje się zlepiać kopalem albo 
celuloidą. Odpadki, opiłki idą na przy¬ 
gotowanie wielce trwałego i cenionego la¬ 
kieru bursztynowego, klóry używa się 
tylko do robot bardzo delikatnych, oraz 
w malarstwie olejnem, a także na ka¬ 
dzidło. Duże okazy B-u są bardzo 
kosztowne. Kawał ważący IKJ fun¬ 


tów, zdobiący muzeum berlińskie, był 
oceniony na 10,000 talarów. Bywają 
też B-y sklejane zręcznie, dla nadania im 
pozoru sztuk wielkich; wszelako fałszer¬ 
stwo takie odkryć łatwo, pogrążając jo 
w gorącej wodzie, przyczem sklejone czę¬ 
ści rozpadają się. Robią też B-n sztu¬ 
czny; nie posiada on wszakże własności 
naturalnego. B. znajduje się w różnych 
miejscowościach starego i nowego świata, 
największych wszakże ilości dostarcza 
dno morza Bałtyckiego, gdzie do tego po¬ 
łowu są urządzone statki spocyalne; dużo 
go też znajdują na wybrzeżach tegoż mo¬ 
rza i na okolicznych gruntach; dosięga po¬ 
wiatów Ostrołęckiego w gul). Łomżyńskiej 
i Przasnyskiego w gub. Płockiej, czyli oko¬ 
licy zamieszkanej przez Kurpiów, którzy 
też zajmują się jego wyszukiwaniem. 

Burta—p. Okręt. 

Burza. -- Burzą nazywamy wiatr , 
pędzący z prędkością od 17 do 20 i wię¬ 
cej metrów na. sekundę. Burze są pospo¬ 
licie cząstką cyklonów i tor mułów, mniej 
lub więcej odległą od środka tych stra¬ 
sznych wirów powietrznych. Łączą się 
z niemi często deszcze, grady, śnieżyce 
i burze elektryczne: błyskawice, grzmoty, 
pioruny (p. Elekt r ycznoćć atmosferyczna), 
Niekiedy wszakże wichura i burze ele¬ 
ktryczne występują odddzielnie. Burze 
są łagodniejsze na lądzie niż na morzu, 
gdzie wiatr nie znajduje zapory, jaką mu 
na lądzie stawiają góry, lasy i budynki, 
oraz gdzie jako siła niszcząca zjawiają się 
potężno bałwany morskie. Ziemia może 
być uważana jako wielki magnes. Za¬ 
kłóć cnin w stanie magnetyzmu ziemskie¬ 
go zowią się burzami magnetycznemi . 
Najbardziej uderzającym objawem tych 
zakłóceń są zorze biegunowe, już okazal¬ 
sze, już słabsze. \V czasie silnych burz 
magnetycznych motyl ko igiełka magne¬ 
sowa w busoli wykonywa, niespokojne 
ruchy, ale zdarza się nawet, że druty te¬ 
legrafów przestają luukcyonownć. Burzo 
magnetyczne towarzyszą zwykle? powię¬ 
kszaniu sio liczby plam na. słońcu, skąd 
rodzi się wniosek, że dwa te zjawiska zo¬ 
stają z sobą w stosunku zależności. 

Burzany ta k nazywają w gub. Wo¬ 
łyńskiej, Kijowskiej i w Bessarubii wiel¬ 
kie chwasty, zwłaszcza zaś gatunki ło¬ 
pianów i ostów (zwanych tam również 
bodyakami). Chwasty te tworzą na ży¬ 
znych stopach gąszcze nieprzebyte, z któ- 
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rycli gęsto wystrzelają bodyaki, wysokie 
nieraz do 3 metrów, okryte wonnym 
kwintom «koralowej •• barwy. Pszczoły 
chętnie kwint len nawiedzają i zbierają 
z niego wyborny miód biały. 

Bushel (Buszcl )— p. Metrologia . 

BllSOla - przyrzayl, którego główna 
częścią jest igła magnesowa, osadzona ru¬ 
chomo nu sztyfcie tak, że się swobodnie 
może obracae. Pod sztyftom znajduje 
się kolo z podzialką na stopnie, albo też 
tak zwana róta neialróio } t. j. wyrysowa¬ 
ne strzałki, wskazujące główne strony 
świata (kierunki: północny, południowy, 
wselioilni, zueliotliii, ]>ólnocno-wschoc 1 ni 
etc.), (lały ton przyrząd bywa najczę¬ 
ściej zamknięty w puszce (metalowej, te¬ 
kturowej), opatrzonej z wierzchu szybka 
szklana (fig. 240). Igła magnesowa, osa¬ 
dzona. swobodnie, ma tę własność, że je- 



-Mi). Busola morska ua. kompas morski, 
den jej koniec zwraca się zawsze ku pół¬ 
nocy, drugi ku południowi. (Zwykle 
końcowi, zwracającemu się na północ, dn- 
.1“ zabarwienie ciemniejszej. Ta własność 
pozwała rozpoznawać strony świata wten¬ 
czas nawet, kiedy pochmurne niebo nie 
pozwala oryontować sie według gwiazd 
luli słońca. 8tipi też Ib jest nader wa¬ 
lnym przyrządem dla żeglarzy, a także 
dlii pod różu jacy di po etapach i dla gór¬ 
ników. Używana leż bywa w miernictwie. 
Strony światu są na kole lub na róży 
wiatrów oznaczone literatami N (północ), 
S (południe), O (wschód), W (zachód). 
Stosownie do swego przeznaczenia B-a 
może miewać rozmaite urządzeniu. B-u 
tak zwana morska, na lig. 2 4t) wyobra¬ 
żona, jest zawieszona w ten sposób, że 
ezy okręt buja się w kierunku swej dłu¬ 
gości, czy w kierunku szerokości, sztyft, 
na którym walm sie igła, zachowuje 
położenie pionowe. Do B-i mierniczej 
bywa przymocowana luneta równole¬ 
gła do linii przechodzącej przez pun¬ 
kty NS. Luneta ułatwia celowanie. Za¬ 


miast lunety używa się także urządze¬ 
nie dyoptryezne ( p. Dy Optra J. Jeżeli 
skierujemy lunetę lub dyoptrę ku jakie¬ 
muś przedmiotowi, natenczas poznamy 
7. położenia, jakie przybierze igła, o ile 
ton przedmiot oddala się ku wschodowi 
lub ku zachodowi od kierunku pólnocne- 


D 



V ig. 'ióu. Busola miernicza. A — LiMh*, 
li — kolanko do rcgulownniii postumentu, U — 
nńżki poslumenUi, J)—busolo. K Uincla, V 
kii tum i i*r/ z pmlzinlką. 

go; tak samo oceniwszy ]>olożenie innego 
przedmiotu, możemy już obliczyć kąt, 
pod jakim te przedmioty widzimy; tak 
np. jeżeli jeden przedmiot jest położony 
o 10° na wschód, a drugi o 20° na za¬ 
chód, to przedmioty te widzimy pod ką¬ 
tem 30°, gdyż 10 + 20 = 80. Jeżeli olm 
lożą np. na zachód, nie jeden o 55°, a dru¬ 
gi o 12° od kierunku północnego, to kąt 
rzeczony czyni 43°, bo 51) —- 12 == 43. 
Igła magnesowa nie zwraca sje ściśle je¬ 
dnym końcom ku północy, a drugim ku 
południowi, ale nieco od tych kierunków 
zbacza. Nazywa się to zboczeniem igły 
magnesowej. Ściśle kierują się jej końce 
ku dwom punktom na kuli" ziemskiej, 
nieco oddalonym od biegunów ziemi 
astronomicznych. Te dwu punkty na¬ 
zwano magnetyczne mi biegunami ziemi. 
Jeżeli B-ę osadzić ruchomo na sztyfcie 
poziomym, to nu samych biegunach ma¬ 
gnetycznych przyjmie orni położenie pio¬ 
nowe; w równej odległości od obu tych 
biegunów przyjmie położenie poziome; 
w miejscowościach pośrednich będzie 
mniej lub więcej pochyla., czyli tworzyć 
będzie z poziomem kąty większe lub 
mniejsze. B-n przeznaczona do mierze¬ 
nia tych katów zowie się łnn\soł<i muchy - 
icń. Użycie B-i połączone jest z pewne- 
mi trudnościami, gdy chodzi o zupełnie 
ścisło wyznaczenie kierunku północnego. 
Najpierw zboczenie, o którem była mowa 
wyżej, różne jest na różnych miejscach 
kuli ziemskiej; oprócz tego, zmienia się 
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ono z upływom Jut;. Igln magiKilycznii po¬ 
dłoga nadto zaburzeniom, wywoływanym 
przez zaburzenia, zachodzące w magnety¬ 
zmie ziemskim (p. Ihtrza. ). Na okręcie zo¬ 
staje ona pod wpływem żelaztwa tam na¬ 
gromadzonego. Na ruchy jej oddziaływa 
także każda niedokładność w jej wykona¬ 
niu i sposobie zawieszenia. Obmyślono 
nawet rozmaite sposoby i przyrządy 
mniej lub więcej skomplikowane, mające 
na celu powiększenie stopnia ścisłości 
spostrzeżeń. W zwykłej, codziennej pra¬ 
ktyce wystarcza B-a, której opis podali¬ 
śmy nn czele tego artykułu. 

Butelka lejdejska j< st przyrządom 
do zbierania elektryczności \v większych 
ilościach, stanowi zatem rodzaj konden¬ 
satora’". Aby zrobić B-ę 1. należy zwy¬ 
kła flaszkę napełnići opiłkami metalowcmi 
(nj>. żolnznemi, miedzinnomi lub innemi), 
albo też listkami złota malarskiego. Ta 
zawartość B-i nazywa się jej zbroją w r- 
7 vnejrzną\ z zewnątrz zaś okleić butelkę 
cyn folię, czyli dać jej zbroją zewnejrzną \; 
wreszcie zatknąć w nią drut wychodzący 
przez korek nnzewnątrz i zakończony 
gałką metalową. Aby naładować .B-ę, 
czyli nagromadzić w niej elektryczność, 
należy gałkę drutu bliżyć do machiny ele¬ 
ktrycznej {lig. 251), albo do ełckirojor 



Fiu- -'i 1. Nnładownnlo huto I k i lejdejskiej. 

A Kiilkn Unitu nmiU/diicgo w liutoloo; im luwej 
Hlronić mwłiiny <.>]<> tćirymicj. Pomiędzy 

Ijj iskrą u przysuniętą do ni oj tfnlką pr/clAogu 
iskni. Ił -zbroja zewnętrzni!, za kl/u-ą Irzymniuy, 

albo do cewki Rumkorfa* , a jednocześnie 
zbroję zewnętrzną połączyć z ziemią. Po¬ 
łączenia dokonywamy najprościej, gdy 
butelkę trzymamy w ręku, gdyż wtedy 
elektryczność może z tej zbroi przez na¬ 
sze ciało przepływać do ziemi. Przy na¬ 
ładowali i u, elektryczność dodatnia fp. Ele¬ 
ktryczność) gromadzi się w zbroi wewnę¬ 
trznej, a elektryczność ujemna- w zbroi 
zewnętrznej, z której zbyteczna elektry¬ 
czność dodatnia przechodzi właśnie do 
ziemi. Naładowaną B-ę możemy wyła¬ 
dować, czyli połączyć elektryczności różne 
w obu zbrojach i przyczeni powstaje iskra 


elektryczna, zdolna wydać światło, trzask* 
wstrząsnąć noszom ciałem, przedziurawić 
kartę, słowem — wywołać zjawiska nader 
rozmaito. Wyładowania dokonamy, gdy 
między obie zbroje wprowadzimy jaki¬ 
kolwiek przedmiot, łatwo przepuszczający 
elektryczność. Jeżeli np. w jedną rękę 
weźmiemy B-ę, u pałce drugiej ręki zbli¬ 
żymy do gałki druta, wtedy ujrzymy 
iskrę przelatującą z trzaskiem od gaiki 
c B 





Ultf. Wyładowanie butelki lejdejskiej. 

A rkncyliilnr, B -hiitrlkn, (.’ -lukru przo.sltidcu- 
jącu od uniki do okucyiiitłirn. 

do palca i uozujomy zarazem wstrząśuic- 
nio. Im większa jest powierzchnia obu 
zbroi, tom silniej możemy naładować bu¬ 
telkę i tein większe skutki osiągnąć przy 
wywoływaniu. Grubość i jakość szklą 
butelki nie pozostaje także bez wpływu 
na ilość elektryczności, jaką nagromadzić 
można w B-co I. Jeżeli połączymy kilka 
butelek lejdejskich, to utworzymy z nich 
bateryę elektryczną, której iskry są zdol¬ 
ne zabijać mniejsze stworzenia i dla czło¬ 
wieku nawet mogą być niebezpieczne. 
Wtedy też wyładowania dokonywamy nie 
przez nasze ciało, ule przez metal nie 
stykający się bezpośrednio z ciulem. Uży¬ 
wamy na ten cel pręta ugiętego, osadzo¬ 
nego mi rączce szklanej, albo na dwóch 
rączkach szklanych (fig. 252). Szkło nie 
dopuści elektryczności do naszego ciała. 
Przyrząd taki zowie się ekseytutorem*. 

B Litw i 6 ni 0 — jest to gnicie ma tery i 
ubogich w wodę i białko, a więc rozkład 
chemiczny, któremu nic towarzyszą, tak 
przykro dla oka i nosa objawy, jak przy 
gniciu ciał w białko i wodę bogatych, 
np. mięso, jaja. Butwicją zatem: drzewo, 
liście zeschłe, papier, skóra wyprawiona, 
tkaniny etc. Butwienie, jak i gnicie, 
wywolywnnom jest. procesami życiowymi 
różnych drobnoustrojów (bukterye, pleśń), 
które, korzystając z wilgoci, rozkładają 
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butwiejącą matoryę, zamieniając ja na ła¬ 
two rozłażącą się w palcach masę. 

Bydło — do bydła zaliczamy zwie¬ 
rzęta domowe, rogate, z gatunku wolu*: 
woły, krowy, cielęta. Są to najużyte¬ 
czniejsze ze zwierząt domowych: używają, 
się do przewożenia ciężarów i uprawy 
pól; dostarczają mięsa, mleka, skóry, sier¬ 
ści, rogów; kopyta używają się do wy¬ 
robu kleju, kości, wypalone bez przystę¬ 
pu powietrza, dają węgiel zwierzęcy (lla 
cukrowni (do.klarowania syropów). Na¬ 
wóz jest bardzo dobry. Bydło odznacza 
się silą i wytrwałością; pokarm bydła 
może być grubszy, niż koni i owiec. 'Za- 



FL- J • Krowa fryzyjska. 



Fig. 2.V>. Krowa tyrolska. 


leżnie od wieku, pici i użyteczności, bydło 
nosi rozmaite nazwy: młode (do roku) 
zowie się cielęciem (cieliczką lub cioł¬ 
kiem); po roku jaloszką lub byczkiem; 
samica po ocieleniu nazywa się krową; 
dorosły samiec — bykiem (buhajem), lub 
wolem. Wick zwierzęcia (do -I-eh lat) 
poznajemy po zmianie zębów przednich 
(wól posiada ich 8 w dolnej szczęce, 
w górnej niema wcale); zęby mleczne są 
drobniejsze 1 i bielszo; zmiana ich na sta¬ 
le zaczynu się po ukończeniu I-go roku, 
a kończy się przy końcu ś-go. Wiek 
starszych zwierząt ocenia się po luźniej¬ 


szej skórze, mętniejszych oczach, a tak¬ 
że po pierścieniach na rogach (u krów). 
Kasy bydła dadzą się ugrupować w na¬ 
stępujący sposób: ‘ 1) ’ Uwiło stepowe (fig. 
254) maści przeważnie jednolitej siwej, 
z nadzwyczaj długimi rogami. Bardzo 
wytrzymałe, znakomite do pociągu, do¬ 
brze się opasa (waga opasionego wolu 
700—7:>0 kg.); wydajność udeka stosun¬ 
kowo mała (najwyżej 700 litrów rocznie); 
skóry wysoko cenione. Tu należą rasy: 
podolska, najbardziej rozpowszechniona 
(od Kosyi poludn. do Chin); węgierska 
z dłuższymi rogami, w Węgrzech, Rumu¬ 
nii, Serbii i t. p., bardziej mleczne kro- 



Fig. '2~A. Bydło stepowa. 



Fig. 2óf>. Krowa holenderska. 


wy; romańska we Włoszech. 2) Bydło 
z nizin (nad Bałtykiem i m. Niemiockiom) 
cechuje sio wazką głową, niewielkimi ro¬ 
gami, szyją bez podgardla; tułów długi, 
wielkie wymię, skóra cienka i miękka; 
maść zwykle pstra, srokata. Wydajność 
mleka niezrównana, ale mleko stosunko¬ 
wo chude (2,000 — 5,000 litrów rocznie), 
skłonność do opasania średnia, siła po¬ 
ciągowa mula. Ważniejsze rasy: holender¬ 
ska, (fig. 250) maści czarno-pstrej, z no¬ 
gami, powyżej racic, binlemi; fryzyjska, 
(fig. 258) silniejszej budowy, masę czer¬ 
wona lub eznrno-pstra; oldenburska , sz/e- 
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zwicko • holsztyńska, żuławska , w żyznych 
okolicach nad Wisłą i Notecią: budowa 
przypomina holenderskie bydło, ale słab¬ 
sza; maść najrozmaitsza (nawet biała), 
d) Bydło górskie (alpejskie), 2 grupy: n) 
bydło bure (typ krótkorożny), najważniej¬ 
sza rasa Szwyc (szwajcarska bura), j naści 
ciemnej lub popielatej z mordą czarną, prę¬ 
gą jaśniejszą przez krzyż; rogi biało z czar¬ 
nymi końcami. Najmleezniejsza z ras gór¬ 
skich, mleko tłusto; woły są ciężkie, dobre 
do pociągu; mięso grubo włókniste. Do 
nas często sprowadzana. Kasa tyrolska 
(mleczna) (fig. 25f>), tatrzańska, karpa- 
oka i in.; b) bydło pstre szwajcarskie (typ 
wielkoczolowy); najsłynniejsza rasa ber¬ 
neńska , zwłaszcza, tak zwane Sinnnen- 
thalery z małą głową i delikatnymi roga¬ 
mi; maści białej z latami czorwonemi lub 
żóltawo-czcrwonomi. Dość mleczne kro¬ 
wy; woły dobni do pociągu i do opasa¬ 
nia; Eryburska, Obie sprowadzane do 
nas. 4) Bydło z równin .<rodk. Europy , 
bez stałego typu rasowego (z powodu 
krzyżowań bez określonego celu), dla nas 
nie przedstawia żadnego interesu. Z kra¬ 
jowych zasługują, na uwagę: bydło Św. 
Krzyzkie , dobro do roboty i opasu, ule 
nmlo mleczne, oraz galicyjskie, nieźle opa¬ 
sające się i dość mleczne. Bydło francu¬ 
skie. niema żadnego znaczenia dla naszej 
hodowli; z angielskiego zasługuje na uwa¬ 
gę jedynie rasa Shorthorn (krótkorożna), 
maści białej lub popielatej, do roboty nie 
zdatna, o nadzwyczajnej skłonności do 
tycia i wielkiej wydajności mleka. 


By lica — rodzaj roślin z rodziny 
złożonych . Liczne gatunki jej zawierają 
w liściach pierwiastek gorzki i olejek 
lotny, dla których używają się w leczni¬ 
ctwie. Do flory 
naszej należą ga¬ 
tunki: B. pospo¬ 
lita, rosnąca u 
nas wszędzie ja¬ 
ko chwast, kolo 
płotów, w ogro¬ 
dach zaniedba¬ 
nych, dorasta 
czasami do 5-ciu 
stóp wysokości, 
odznacza sic liść¬ 
mi plaskiem i, Pi^. 257. Byli ca: gnlipkii 
z wierzchu glad- w kwiecił', kwiatek i liść (wy- 
kksini, pod 8] jo- H,,k,wt ' l0zn, """ ) - 

dem okrytomi jakby białym kutnerem; B. 
piołun, rosnąca u nas również przy wsiach, 
na gruzach, cmentarzach, zapuszczonych 
wiejskich podwórzach, koło dróg szcze¬ 
gólniej w miejscach suchych, twardych 
i gliniastych, dorasta do !ł stóp wysoko¬ 
ści. Odznacza się mocnym aromatycznym 
zapachem i wielką goryczą. Piołun jest 
dosyć ważną rośliną lekarską; używają go 
także czasami zamiast chmielu do wyro¬ 
bu piwa. B. draganek, /A boże drzewko , 
B. polna. Pierwszo dwa, również jak />. 
pontyjska, używają się do zaprawiania 
likierów. Z nforozwiniętych kwiatów nie¬ 
których by lic wschodnich, zawierających 
sanfoninę , otrzymuje się proszek, który 
dają dzieciom jako środek na glisty. 


A 



c. 


Calaciium oz. obrainica — roślina 
z rodzi ny obrazkowa tych. (lig. 257). Wiel¬ 
kie, surcowute, zielone, często pięknie ubar¬ 
wiono liście, na grubych i długich łody¬ 
gach osadzono, czynią z C. rośliną wysoce 
dekoracyjną, pożądaną w pokojach i cie¬ 
plarniach. W gruncie zasadzona na do¬ 
liną ziemi i podlewana obficie trzyma 
się dobrze w ciągu ciepłych miesięcy iata, 
jeżeli jest należycie od wichrów osłonięta. 
Dziko rośnie na wyspach Antylskicli, 
w południowej Ameryce, w Nowej Zelun- 
dyi, gdzie wysokością przenosi człowieku 
i stanowi bardzo poszukiwano warzywo, 



ritf. 25H. Cnladium r*. obraźnicn. 








(’A iM 


100 


(AM 


zwano kapustą karaibską . W kłączach za¬ 
wiera mączkę, również na pokarm uży¬ 
waną. 

Camera clara oz. Camera lucida, 
Widnia optyczna — jest. małym przy¬ 
rządom, ułatwiającym rysowanie przed¬ 
miotów z natury. Niewłaściwie nazwana 
gdyż nic wymaga zamkniętej prze¬ 
strzeni; składa się z pryzmatu szklanego, 



i 


A: \Z 

Kitf. 2u!J. Camera clara. 1 'r/.miirrie impr/.tr/nr 
pryzi milii .szklarnio. 

osadzonego na postumencie. Pryzmat MN 
ma w przecięci u poprzeeznem postać czwo¬ 
rograniastą, wskazaną na fig. 25b. Przed¬ 
miot, który chcemy od rysować, wysyła 
promienie światła w kierunku A. Pro¬ 
mienie te odbijają się wewnątrz pryzma- 



KIk. *2uo. Camera clara. Sposób iimioM/.mmlii 
przyrządu podczas rysowaniu. 

tu i dochodzą oka naszego, przebywszy 
drogę wskazaną literami M N P. Oko 
widzi tedy obraz przedmiotu w kierunku 
P N A\ .leżeli w A 9 leży kartka białego 
papieru, to na niej przedstawi się ryso¬ 
wnikowi obraz przedmiotu. Pryzmat jest 


umieszczony w ton sposób, aby oko je¬ 
dnocześnie mogło widzieć papier i koniec 
ołówka, patrząc w kierunku a b. Jeżeli 
jeszcze uzbroimy oko soczewką odpowie¬ 
dnio dobraną, natenczas punkt 6 zbiegnie 
sio z punktem A ’, i z łatwością będziemy 
moglioprowadzać ołówkiem zarysy obra¬ 
zu. Sposób umocowania pryzmatu na 
postumenciku wskazuje fig. 2(i0. Czysty 
papier, na którym wykonywamy rysunek, 
powinien być przytwierdzony pluskiew¬ 
kami do blatu stołu albo do deski rysun¬ 
kowej (rajsbretu), aby się nie poruszał 
pod naciskiem ołówka. 

Camera obscura c%. ciemnia o- 
ptyczna.- Istnieją dwa odmienno typy 
tego przyrządu, z których jeden jest uży¬ 
wany do zdjęć fotograficznych, drugi zaś 
do rysowania widoków z natury. 1) Cie¬ 
mnia fotograficzna sk łada się z rozciągliwo- 
go pudelka, poczernionego wewnątrz, ce¬ 
lem pochłonieniu światła, ażeby się od 



Kłtf. 2<>l. Camera obscura fotografów. 


ścian nie odbijało i nie zacierało obrazu; 
w przedniej części pudla (po prawej stro¬ 
nic fig. 201) znajduje sit* soczewka wy¬ 
pukła, osadzona w rurze mosiężnej; na¬ 
przeciw soczewki w tylnej ścianie pudla 
jest umieszczone matowe szkło, służące 
za ekran, na który pada obraz; szkło ma¬ 
towe, wraz z ramą, daje się przesuwać 
w rowkach na postumencie oliżej lub 
dalej od soczewki. Przedmioty znajdu¬ 
jące się przód soczewką dają na (‘kra¬ 
nie*, umieszczonym w odpowiedniej odle¬ 
głości od tejże soczewki, wyraźny, odwró¬ 
cony i pomniejszony obraz. Ida zdejmo¬ 
wania fotografii nastawiamy ekran tak. 
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ażeby obniż byl juknujostrzejszym, poczcm 
ekran zastępujemy klisza fotograficzną. 2) 
Ciemnia optyczna rysowników mil formę ma¬ 
łego namiotu, który sio stawia na stoliku 
(fig. 202). Rysownik osłania sio od światła, 
które wchodzi jedynie przez pryzmat, szkła- 



Hg. 202. Camera obscura rysowników. l*u 
pmwoj Hlnnilc* prariwh* poprzw/.m; pryzm ulu 
Nick lii negn A. 


ny, umieszczony na wierzchu tego przyrzą¬ 
du i dający się regulować (nastawiać) za 
pomocą śrubek, na rysunku widocznych. 
Postać pryzmatu w przocjęciu poprzecz- 
ii(!iu ukazuje figura A. Ściana pryzinu- 
tu jest pińska i pochylona do poziomu. 
Z dwóch pozostałych ścian, jedna zwró¬ 
cona len widokowi, mającemu być nary¬ 
sowanym, jest wypukła; druga zaś, zwró¬ 
cona ku stolikowi, jest wklęsła. Promie¬ 
nie od widoku wchodzą do pryzmatu 
przez ścianę wypukłą, odbijają się od 
ściany płaskiej, i wreszcie przez ścianę 
wklęsłą padają na papier leżący na stoli¬ 
ku, gdzie tworzą pomniejszony obraz, któ¬ 
ry dość jest. obrysować, aby widok nu pa¬ 
pierze utrwalić. 

Cebula *— W ogólnoiu znaczeniu bo¬ 
la nicznom jest l;o gatunek podziemnej 
łodygi, ( właściwy niektórym roślinom je- 
dnoliśeiennym (np. liliownte, amarylko- 
we). I-niski cebuli są rodzajem liści osa¬ 
dzonych bardzo gęsto; wewnętrzne łuski 
są mięsiste i zawierają obfite mnteryaly za¬ 
pasowe dla żywienia pączka, z którego 
rozwija się młoda roślina. Zewnętrzne 
łuski bywają suche. 

Cebula - roślina z rodzaju czosnek 
należącego do rodziny liliowałych. Pod¬ 
ziemna cebula tej rośliny jest jadalna (fig. 
205); była uprawianą od najdawniejszych 


czasów przez żydów i egipeyan. Dziś jest. 
powszechnie hodowana; istnieje do 40 jej 



Fig. 2fiH pokazuj* 1 2KI pm-ilstawia u- 

wnoLrzny wygląd winili kliul wownolizny liśi-i 
liyni-ylitowej. t pączku winili hynry li¬ 

towej (w przecięciu). 


odmian, różniących się kształtem i wielko¬ 
ścią. Ostry smak i wyciskającą Izy woń za- 



Flg. 2 (Uj. Cebula. Fig. 2(>C. Cebula z kwiatem. 


wdzięczą cebula obecności związku orga¬ 
nicznego, zawierającego siarkę. Działanie 
jej na żołądek jest pobudzające. 

Cebulica — rodzaj roślin z rodziny 
liliowałych , którego gatunek C. nadmor¬ 
ska z okolic nadśródziemnomorskich uży¬ 
wa. się w medycynie jako środek diurety- 
czny (moczopędny). 

Cedr — rodzaj drzew należących do 
rodziny jodłowatych klasy szyszkowych. 
Są to piękno drzewa szpilkowe, dosięgające 
00 metrów wysokości. CJłbański( fig. 207) 
rośnie w górach Azyi Mniejszej, tworząc 

tam lasy na znacznej wysokości. Dosię- 
* • 









CKI> 


lii 


OKU 


ga kilku tysięcy lat wieku jak np. w świo- 
tym gaju Salomona, gdzie niektóre drze¬ 
wa maja ])0 2(> metrów grubości. 6 . hi¬ 
malajski. rośnie w .Himalajach i uważany 



Fig. 2l>7. Cedr libański. 

jest przez Hindusów za drzewo święto; sa¬ 
dza jo w pobliżu świątyń. Drzewo ce¬ 
drowe używa się na budowle i dzięki za¬ 
wartości żywicy jest bardzo wytrzymałe 
na wilgoć.' 

Cedrat. — Drzewo 
należące do rodzaju cytry* 
ny; hodują, je w Indyach, 
w Europie południowej, 

11 a wy sj >acli A z o r s k icli. 

Owoce (bu ważą doił fun¬ 
tów, sa pódl u go wat e, o gru¬ 
bej skórce, mającej przy¬ 
jemna woń (fig. 208). Uży¬ 
tek ten wam co i cytryny; 
głównie ceni się skórka, 
z której przygotowują sic 
konfitury, daje też ona wielka ilość olej¬ 
ku cyt ry nowego* 

Cegła — jest kamieniem sztucznym, 
wyrabianym z gliny, do której, jako do¬ 
mieszka, dodawany bywa piasek. Dobra 
cegła ma postać odpowiednia do potrze¬ 
by, jest lekka, łatwo łączy się z zaprawą, 
jest porowata, więc łatwo przepuszcza 
powietrze, a zarazem źle przepuszcza eie- 
plo; wszystko to czyni ją odpowiedniejszą 
na matował budowlany niż kamienie na¬ 
turalne, od których też pospolicie bywa 
tańszą. (Ślina, z której sie robi cegła, nic 
powinna być ani zbyt chuda, ani zbyt 
tłusta, ale średnia. Z bardzo chudej gli¬ 
ny cegła kruszy się łatwo; zbyt tłusta 
paczy się i pęka, zanim jeszcze wypalo¬ 
ną zostanie. (Ślinę, wykopaną na rok luli 



Fig. 2lłS. Gałąz¬ 
ka i owoc ce- 
dratu. 


więcej przed jej użyciom, układają w kupy 
i poddają wpływom atmosferycznym, któ¬ 
rych działanie czyni ją hardziej jednoro¬ 
dną. Nazywa się to wietrzeniem czyli gno¬ 
jeniem gliny. Następnie, po oczyszczeniu 
gliny z grubszych domieszek: gałązek, ka¬ 
myków i t. ])., zarabia się ją wodą, doda¬ 
jąc piasku, cegły tłuczonej, wedle potrze¬ 
by; poczem, po należy tein jej ubiciu, ude¬ 
ptaniu, przystępują do formowania czyli 
strychowania, t. j. do właściwego wyrobu 
cegieł. W tym celu albo się glinę wci¬ 
ska w formy drewniane lub żelazno (fig. 
209) posypywane piaskiem luł) polewa¬ 
no wodą, żeby glina do nich nie przy¬ 
legała i wystającą glinę strycluije sie czyli 
odcina deseczką drewnianą luł) drutem; 
albo cegłę prasuje się, czyli odciska się 
kształty cegły rodzajem stempla (sztancy) 
w glinie napól suchej; albo za pomocą 
odpowiednich maszyn nadaje sie glinie 
grubość i szerokość cegły, a w kierunku 
długości rozcina ją drutami lub nożami. 
Uformowaną cegłę tak zwaną surówkę, 
należy suszyć, co się odbywa albo na 
otwarłem powietrzu, układając surówkę 
najpierw na plask, później na kant, 
albo toż używa się w tym celu cie¬ 
pła sztucznego (od pieców cęgielnianych, 
kotłów parowych); wtedy czynność ta do¬ 
konywa się w suszarniach umyślnie zbu¬ 
dowanych/ Przy suszeniu, cegła, tracąc 
wodę, kurczy się mniej więcej o 7 13 część 
w każdym kierunku. Odpowiednio trze¬ 
ba formy dawać nieco większe. Osuszo¬ 
na cegła idzie do pieca dla wypalenia. 
Piece bywają najrozmaitszej budowy; by¬ 
wają opalane drzewom, węglom kamien¬ 
nym, torfem, a nawet gazem i naftą. 
\V piecach temperatura powinna wzrastać 
powolnie, i po wypaleniu należy cegły 
ostudzać powolnie. Ze względu* na wy¬ 
palenie, odróżniają się cegły niedopałone 
czyli niedopałki , dobrze wypalono czyli 
wiśniówki — najlepszy gatunek cegły, da¬ 
lej zendrowki czyli cegły przepalane, miej¬ 
scami powleczone szklistą polewą klinkry , 
nawskroś stopione i zeszklone. Wymiary 
ee^ly u nas pospolicie używane są: dłu¬ 
gość 12 cali, szerokość (i c., grubość c. 
Co do swej postaci O. zwyczajna jeM 
prostopadłościanem, ma więc (> powierzch¬ 
ni płaskich, które się z sobą spotykają 
pod kątami prostym!. Kształtów tych 
nie posiada cegła tak zwana profilowana 
(fasonowa, szablonowana) używana do 
ozdób archi tektonicznych. Taka c. jest wy- 










rubiana w formach odpowiednich orłom 
(fig. 270). Nakonioczpomiędzy rozmaitych 
kształtów (by wspomnieć tu należy o ce¬ 
gle pustej } u także o cegło dziurowancj 
ożyli drążone/. Oba te gatunki cegieł po¬ 
siadają otwory prostokątne lub okrągłe, 
idąee bądź w kierunku długości, bądź 
szerokości lub grubości (fig. 271). Wyżej 
wspomniane ktfutory, jako cegły wodofnen¬ 
ie, bywają używane 
między mumii na 
bruki. Do wykła¬ 
dania palenisk w 
piecach o wysokiej 
temperaturze służą 
c< »gl y ogniotrwałe, 

(Vgła ogniotrwała 
albo cegła szamoto¬ 
wa (właściwie skór¬ 
ni o i owa) wyrabia 

się z gliny trudno- 
topliwej, t. j. za¬ 
wierającej dużo 
glinki i krzemion¬ 
ki, mało wapna, 
sodu, potasu, po¬ 
nieważ pierwiastki 
te ułatwiają topli¬ 
wość gliny. W celu nadania glinie zwy¬ 
kłej, trudniejszej topliwości, dodają doń 
piasku, koksu, wreszcie potłuczonych sko¬ 
rup (skarmo(ti) glinianych, już raz wy¬ 
palonych. Wyrabiają się one tak jak cegły 


czuj, sprasowanie ich i rozpuszczenie 
w spirytusie, po odparowaniu którego 
zgęstniała masa prasuje się ponownie. 
W celu nadania (-. masywności i odjęcia 
przezroczystości, dodają bieli cynkowej 
oraz farb, zależnie od togo, jaką. barwę 
chcą nadać masie. Tworzy się z tego cia¬ 
ło twardo, elastyczne jak kość słoniowa; 
ogrzane mięknie i daje się wyciskać w for- 


Fi*. 200. Cogiolnia. 

much; po oziębieniu twardnieje. Wyra¬ 
biają zeń tanie kule bilardowe, grzebienie, 
imitacje kości słoniowej, rogu (broszki, 
spinki, bransolet ki), słowem rozmaite wy- 



Fig. grU. Cegły faso nowo. Kim. 271. 


zwyczajne, tylko do wypaleniu wymagają 
wyższej ternperat.nry. O. o. używają się do 
budowy pieców, które mają wytrzymać 
wysoką temperaturę. Wyrabiają również 
cegły różnokolorowe polerowane, polewa¬ 
ne, w desenie, przeznaczone do ozdoby, 
mianowicie do wykładania ścian, posa¬ 
dzek w przedsionkach, łaźniach, do bu¬ 
dowy t roi narów etc, 

Celbant fjzems, biegnący tuż pod 
oknem, będący jego najprostszem, orna- 
menfucyjnem zakończeniem u (jolu (p. 

fig. 272). 



Fig. 272. A — Colbant. 


Celluloid ciało, niespotykane w na¬ 
turze, lecz otrzymywane sztucznie przez 
zmieszanie kamfory i Imwehiy strzelni- 


roby ozdobne i galanteryjne. (!. posiada 
te ńiedogodność, że pachnie z lekka kam¬ 
forą i zapala się łatwo. 
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Cellułoza |>. Drzcwuik. 

Cement — j<»st. to mieszanina wapna 
z gliną, wypalona i sproszkowana. O. by¬ 
wa naturalny i sztuczny. Naturalny 
jest minerałom po większej części wul¬ 
kanicznego pochodzeniu (pueolana, tras, 
wa[)ień portlandzki). Sztuczny bywa 
w dwóch rozmaitych gatunkach: je¬ 
den zowie się portlandzkim, drugi rzym¬ 
skim. Portlandzki zbliża się składem 
swoim do wapienia portlandzkiego, rzyin- 
ski do pucolanńw etc. Szt uczny cement 
przygotowuje się zazwyczaj, wypalając 
mieszaninę minerałów i ciał, zawierających 
glinkę, krzemionkę, wapno, w żądanym 
stosunku. Do takich ciał należy: margiel 
naturalny, kreda, wapienie łatwo dające 
się rozdrabniać, żużle z wielkich pieców, 
popioły z węgla, kamiennego lub drze¬ 
wnego, mączka z cegieł, a zwłaszcza 
z khnkrów (t. j. cegieł zeszklonych) etc. 
-Najlepszą zaprawę daje (1. portlandzki, 
który jest, proszkiem barwy jasnej, szaro¬ 
zielonkawej lub szaro-niebieskawej (sto¬ 
sownie* do gatunku), cięższy gatunkowo 
<>d innych zapraw, ostry w dotknięciu, 
twardnieje w ciągu (i do 8 tygodni, a na¬ 
stępnie jeszcze* hardziej w ciągu J ele> 2 
lat, przyczcm należy go częste) maczać 
woda, ce) twardość jogę) znacznie powiększa. 
Własność twardnienia U. zawdzięcza wy¬ 
dzielaniu sie; z krzemianów użytych elo 
je*ge> wyrobu, krzemiemki galaretowatej, 
która łączy się z wapnom, oraz Uonnikiom 
żelaza. \V handlu U. spotykamy opnko- 
wimy w beczkach wyłożonych papierem, 
aby gn zabezpieczyć oel wilgoci atnmsfe*- 
ryczne*j. Używa się O. zamiast, wapna de) 
murowania i tynkowania murów, wysta¬ 
wionych na wpływ wilgoci i wody, jak 
fundamenty słupów mostowych, kanały, 
bulwnrki, fundamenty domów mieszkal¬ 
nych, mury basenów, ściany studzien e*tc. 
Przygotowywać z nieągo można doskonale 
kamie»nie sztuczne', ustępujące co do twar- 
elości tylko najtwardszym skalom, płyty, 
ozdoby architektoniczni*, a nawet rzeźby. 
Pomieszany z piaskiem, żwirom, daje 
beton. 

Cent Centym — Centymetr — 
Centnar — ji. Metrologia. 
Centryfuga — j(wi.|intyr»i<K!iuoiHir- 

tym na działaniu siły odśrodkowej* Urzą¬ 
dzenia bywają rozmaite, Główną jej część 
stanowi bęben T. (fig. 2711) z siatki drucin- 
KncyklopiMlyn ilustrowana wiudomoścd pożyto«*x 


— 

m*j albo z blachy dziurkowanej, opatrzony 
dnem niodzuirkowanem, który zostaje 
>rzy ]>omocy maszyny parowej, pasów, 
<ól zębatych wprawiony w nadzwyczaj 
szybki ruch obrettowy. (fdy w bęben wło¬ 
żymy up. starte* na miazgę buraki, cala 
ta masa, napoi płynna przy nadzwyczaj 
szybkicm wire)waniu bębna jest exlrzucona 
ku rze*szote)wc*j ścianie*: rzadki płyn prze¬ 
leciawszy ]>rze*z dziurki bębna rozpryskuje 
się dokoła, zaś części gęste, przejść nic 
mogąc przez ciasne otwory, pozostają, 
wewnątrz. Odrzuceniy płyn zbie*ra sic 



Kig. 27iJ. Centryfuga w przecięciu pionowom. 

(T) j*'sl to opatrzony dnom, n góry otwarty, Im- 
Ihmi, umios/e*/ony w zjimkmcjloiu Uv) 

i olirnmjąoy sio na prosln] Midi oj osi d r,, wprn- 
wiuue*j w’ rnoli wirowy pr/y pomory uinooowii- 
nogo im niej kóllcn zolwitcgo, oluwunugo pr/14/, 
dwa inno kola /obuto **; to osad/.ono są nu wa¬ 
lc*, nu ki .1 rym znajdują sic* również dwu bloki 
rr, obnu-uno pr/c*/, mouwidoeznlono na rysunku 
pasy, ielnec.* od kołu motoru parowego, wpruwiu- 
jąwgo w ruifli cały przyrząd. 

w naczyniu A", które otacza wirujący bt»- 
be*n. .leżeli (J-ę urzaelzić w ten sposób, 
aby elo bębna dopływała woda, t,o zmyje* 
ona dokładnie* wszystkie* części gęsto 
znajdujące* się w bębnie. Przez dalszy 
obrót, po ustaniu dopływu weiely, nastc- 
puje* szybkie osuszenie* tych części gę- 
stycli. 0-i używają elo wydobywania so¬ 
ku cukrowego z miazgi buraków, ele) oczy¬ 
szczeniu kryształów cukrowych z resztek 
melasy, de) suszeniu wełny* nici i tka¬ 
nin, elo otrzymywania soku z winogron 
na wino, de) oddzielania miodu oel wosku, 
do otrzymywania kreiuhmulu z karto!li 
startych. W wielkich mleczarniach zasto- 
sowuno ()-ę do oddzielania śmietany oel 
iyc*li. s 
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minka ni uzbieranego. Minko ni uzbierane 
dopływa do bębrni n i cdzi orkowa nogo 
ciągłym, cienkim strumieniem i zosta¬ 
je wprawiono w obrót. Hi la odśrod¬ 
kowa odrzuca mleko ku ścianom bę¬ 
bna, gdy śmietana gromadzi się dokoła 
osi. Aby zebrać oddzielnie mleko, naj¬ 
częściej korzystają z tego, że przy ścia¬ 
nie bębna podnosi się ono coraz wyżej 
i wreszcie dosięga otworu, przez który 
odpływa rurką do podstawionego naczy¬ 
nia. Podobnież inną rurką można wypro¬ 
wadzić z bębna śmietanę, którasie podnosi 
do góry wzdłuż osi. Mywają też bel my 
o ścianach z siatki drucianej, niekiedy je¬ 
szcze wykładanej wewnątrz płótnem, aby 
powstrzymać drobniejsze cząstki stale. 
Manipulacya zC-ą wymaga pewnej ostro¬ 
żności, aby przy wielkiej ilości obrotów, 
pod naciskiem większych brył nie nastą¬ 
piło rozerwanie bębna. 

Centurya oz. Tysiącznik — nie¬ 
wielka jednoroczna roślina z rodziny Go- 
ryczkowatyeh, pospolita u nas na łąkach 
i pastwiskach. Ma lorlygo kanciastą, li¬ 
ście podłużne bezogonkowe, oraz drobne, 
różowo kwiaty, zebrane w hulrlaszkogron. 
Kwiaty jej zawierają gorzką substancyę 
(centaurynę) i używają się w postaci zió¬ 
łek dla wzmocnienia trawienia i dla wzbu¬ 
dzenia apetytu. Bydło nie jada tej rośli¬ 
ny z powodu jej goryczy. 


Centyfolia p. 

Cepy — przyrząd 
do ręcznego młócenia 
zboża. Jest to długi 
kij, tak zwany,dzierżak 
połączony za pomocą 
rzemienia z krótkim, 
ciężkim, tak zwanym 
bijnkicm, którym ro¬ 
botnik uderza po kło¬ 
sach zboża, rozesłane¬ 
go na klepisku, czyli 
ubitej glinianej lub 
drewnianej, równej po¬ 
dłodze; tym sposobem 


Rota. 



Mśjr* 

Fi«. 271. Młóceniu 
cepami. 


wymlócnziarno z kłosów (fig. 274). 


Ceramika gałąź przemysłu zajmu¬ 
jąc,a się przeróbką różnych gatunków gliny 
nil rozmaite przedmioty, sprzęty, naczynia 
ozdobne lub zwyczajne, następnie wyjada¬ 
ni' w speeyalnyeh piecach (fig. 275) dla na¬ 
dania im większej trwałości i mocy. Wyroby 
ceramiczne bywają rozmaite, tak co do ga¬ 


tunku gliny, sposobu wyjadania, jak i codo 
kształtu,dodatków i upiększeń. Rozróżnia¬ 
my n aj trzód wyroby C. ] torowa te i szkliste. 
Pierwsze, wyjadane jtrzy niższej tempera¬ 
turze, są niejtrzezroczyste, mają przełom 
ziemisty, ciągnący wodę (próbować przez 



Fiu. 275. Wypalanie wyrobów ceramicznych. 

przyłożenie języka do odłamu) dźwięk 
przytłumiony, dają się rysować nożem. 
Tu należą cegły, dachówki, terakota, 
wszystkie zwyczajne wyroby garncarskie, 
majoliki, wedgwoody, biskwity. Wyroby 
ceramiczne szkliste wypalają się w wyż¬ 
szej temperaturze, aż do częściowego sto¬ 
larnia gliny; mają przełom szklisty, 
dźwięk jasny, nie przepuszczają wody, 
nożem nie dająsię skrobać, niektóre w cień¬ 
szych warstwach są przezroczyste. Zali¬ 
czamy do nich t. z w. wyroby kamiennej por¬ 
celanowe. Ze względu na użytek, wyroby 
ceramiczne posiadają różny kształt i wła¬ 
sności, począwszy od zwykłej cegły lub 
dachówki, a kończąc na skomplikowanych 
rzeźbach, ornnmentaeyuch malowanych, 
złoconych, przeznaczonych tylko do ozdo¬ 
by. Co się tyczy form, zabarwieniu, 
przedstawiają one nadzwyczajną rozmai¬ 
tość, zuleżnio od o]toki, fabryki, rąk, 
z których wyszły; w ceramice odbiły się 
wszystkie style, jakie dotychczas mamy: 
waza grecka jest inna niż etruska, a jesz¬ 
cze inna jest japońska, chińska, egijtska, 
perska, saska zarówno co do kształ¬ 
tów, jak i kolorów, deseni etc. Po wiel¬ 
kich miastach europejskich istnieją cale 
zbiory wyrobów ceramicznych, najrozma¬ 
itszych czasów i ludów, które wypełniają 
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sale muzeów. Poznawanie się na ceramice 
należy do umiejętności trudnych, wyma¬ 
gających obszernych wiadomości i wiel¬ 
kiej wprawy (ob.‘ Garncar¬ 
stwo, Fajans, Porcelana, 

Terra kota, Majolika, Pole- 
Wft, Piece). 

CBrata — rzadka tka¬ 
nina lniana, konopna lub 
bawełniana, pokryta z je¬ 
dnej strony warstwa werni¬ 
ksu, wygładzona między wal¬ 
cami i następnie polakiern- 
wami, a często jeszcze wzo¬ 
rzysto i różnokolorowo za- 
drukowana, nronzownna. 

Użytek (3-y w gospodarstwie domowem 
powszechnie jest znanym. Cieńsze, delika¬ 
tniejsze gatunki używane są do opatrunku, 
do zabezpieczenia, miejsc chorych od wpły¬ 
wu wilgoci; niektóre gatunki, tak zadruko¬ 
wane, że naśladują skórę (ikóra amerykań¬ 
ska.) używam* sa do jłokrywnnia mel)li; na 
obie strony lakierowane, grube ceraty z gru¬ 
bej tkaniny służą do pokrywania wozów 
frachtowych, a także jako chodniki na 
podłogi, schody. Najdelikatniejsza opa¬ 
trunkowa tkanina, werniksowana z dwóch 
stron, wyrabia się z jedwabiu i nosi na¬ 
zwę tafty. Ceraty do opakowania towa¬ 
rów bywają przygotowywane przez po¬ 
wlekanie tkaniny smolą, gazową, lub 
szkłem wodnem. Nu papier ceratowy 
używa się mocny choć hi bulasty papier 
wciągnięty lakierem z oleju lnianego, al- 
)0 asfaltem z olejeni lnianym i olejkiem 
terpentynowym. 

Cerezyna — p. I Vosk ziemny . 
Cerussyt p. Biel ołowiana . 

Cewka w ogóle, jest to szpula 
drewniana, szklana, lub ebonitowa, owi¬ 
nięta wielokrotnie drutem izolowanym, t.j. 
pokrytym jedwabiem lub bawełną (fig. 277) 

mm- 

Kitf. ‘277. Cewka zwyczajna. 


wetknięty w nią kawałek miękkiego żela¬ 
za, wywołuje zboczenie igły magnesowej, 
znajdującej się w pobliżu, a wolno zawie¬ 


Fłg. 27(ii Wyroby ceramiczno. 

szona, zwraca się tak jak magnes, w kie¬ 
runku z północy na południe etc. Cewka 
jest częścią składową wielu elektrycznych 
przyrządów, jak elektromagnesu, galwa- 
nometrn , maszyny dynamo i t. d. Istnie¬ 
ją rozmaito rodzaje cewek specyalnych, 
różnych budową od cewki zwyczajnej. 

Cewka Rumkorfa — jest to przy- 

rząd do wytwarzania prądów elektry- 
cznyeh krótkotrwałych lecz o wielkiej siie. 
Na fig. 278 widzimy zwój bardzo cien¬ 
kiego drutu O podobny do szpulki nici. 


1‘iK. 27S. Cowka Rumkorfa O, zwój dnilu w- 
\vnoliv.ny czyi i wtórny, w którym znajduje się 
zwój wewnętrzny, n w nim żolnzo miękkie. 
1’njd od stosu elektrycznego (tu ni« nnrywiwit- 
n( ‘K°) idzii 1 przez 1*A('I>ICj**(i do zwoju wewnę¬ 
trznego. z ki drogo wraen do stosu przez I i K. 
Ułud wtórny idzie od zwoju zewnętrznego po 
Kimeneh drutu, składującego l#n zwój i dnje 


Oewka prosta tego rodzaju, po przepusz¬ 
czeniu po jej drucie prądu elektrycznego 
zaczerpniętego z jakiegokolwiek źródła, 
nabiera ciekawych własności: magnesuje 


Drut jest odosobniony czyli izolowany 
(]>. Izotery aJ, Zwój ten ma kilka tysięcy 
skrętów. Dwa jego końce przechodzą 
jeden w oprawę metalową S, drugi w la- 
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kąż oprawę H\ Obie to oprawy są osa- 
(lżono na podpórkach szkląnycli 1 uh por¬ 
celanowych. Końce drutów K i K* mogą. 
być ku sobio zbliżano lub oddalane*. 
Krążki większe, po obu stronach szpulki, 
są szklano lub kauczukowe. Opisany 
zwój nazywa sio zewnętrznym czyli wtór¬ 
nym. YV jogo wnętrzu znajduje sio dru¬ 
gi zwój krótkiego i grubego drutu izolo¬ 
wanego, którego końce przechodzą przez 
krążek do przyrządu CDK, wyobrażonego 
po prawej stronie*. W zwoju wewnętrznym 
tkwi sztaba żelaza miękkiego, a częściej — 
pęk drutów z takiegoż żelaza. Przyrząd 
ODR, zwany komutatorem, jest urządzo¬ 
ny w ten sposób, że bodąc połączonym 
za pomocą drutów NP ze stosom elektry¬ 
cznym, naprzomian wprowadza ten prąd 
do zwoju wewnętrznego i po chwili sani 
automatycznie przerywa ten prąd. Kiedy 
prąd biegnie po zwoju wewnętrznym, na¬ 
tenczas żelazo miękkie, tkwiące w tym 
zwoju, staje się magnesem, a w zwoju ze¬ 
wnętrznym wzbudza się prąd krótkotrwa¬ 
ły o wysokiej sile elektro-wzlmdzającej, 
która wystarcza, do wywołania iskry ele¬ 
ktrycznej pomiędzy końcami drutu K i K\ 
Kiedy prąd się przerywa, natenczas i żela¬ 
zo miękkie przestaje bye. magnesem a w ce- 
.wce wtórnej powstaje nowy prąd w kie¬ 
runku przeciwnym. Km napięcie prądu 
wtórnego jest większe, tom iskra jest dłuż¬ 
szą, i jaśniejszą; siła zaś prądu wzbudza¬ 
nego w zwoju wtórnym, zależy 1) od na¬ 
tężenia prądu przepływającego po zwoju 
wewnętrznym, 2) od długości i średnicy 
drutu stanowiącego zwój zewnętrzny. Ce¬ 
wki U. mają zastosowanie w leczeniu ele¬ 
ktrycznością, są używane w pracowniach 
naukowych. Objaśnienia zasady fizycznej, 
na jakiej jest oparta Cewka Rumkorfa 
p. fmtukeya Kłektrvczna. 


w którym powstają prądy elektryczne, sko¬ 
ro cała cewka zacznie się szybko obracać 
pomiędzy biegunami silnych elektroma¬ 
gnesów. Cewka tego rodzaju wraz z elektro¬ 
magnesami i umontowaniem nazywa się 
maszyną dynaino-elektryczną Siemensa 
(p. Maszyny dynamo-elektryczne). 

Cewki — p. Wiązki naczyniowe . 

Chaber— rodzaj roślin zielnych z ro¬ 
dziny złożonych , bogaty w gatunki, któ¬ 
rych w kraju naszym 
liczą do 2-1. Najpo¬ 
spolitszy jest Ch. bła¬ 
watek czyli m od rak o 
kwiatach niebieskich; 
rośnie w zbożach (lig. 

2N1). Ch. łąkowy {prze- 
strzełon) ma kwiaty 
liliowe; Ch. Ile hen, ro¬ 
snący w Azyi, daje 
korzeń behen używa¬ 
ny do podniecenia 
władz umysłowych, tudzież jako środek 
przeciw truciznom. 

Chalcedon — gatunek krzemienia, 
nupół przezroczysty lub przeświecający; 
spotyka się go w kawałach kulistych albo 
gron kowntych; powstał przez nasiąknię¬ 
cie krzemionką skorup dawno zaginio¬ 
nych ślimaków i muszli. Barwy posiada 
najrozmaitsze; czerwona odmiana nosi 
nazwę krwawnika, (karniol): jasno - zielo¬ 
na— chryzoprazn\ prążkowana biało i czar¬ 
no — onyksu i biało i czerwono zaś sardo- 
nyksu. Oszlifowany zwykle okrągło, bez 
płaskich ścianek (lunetek), w formy zbli¬ 
żono dó półkuli, albo owalne, medaliono¬ 
we, spłaszczone, używa się do naszyjni¬ 
ków, bransolet, kamei, breloków, pier¬ 
ścionków i t. p. 

Charłactwo — ]>. Kachcksya. 



Kil?. 2K1. Chaber. 



27D. Cewka Siomonsa. 


l«'lK. 2H0. Jądro ielmno cewki Slemonsa. 



Cewka Siemensa rm Rg. 271) wi¬ 
dzimy cewkę wynalezioną przez Siemen¬ 
sa, która posiada jądro Żelazn (i w przecię¬ 
ciu poprzoezpetn, podobnem do podwójnej 
litery T (fig. 280). \V rowkach biegnących 
wzdłuż jądra znajduje się drut izolowany, 


Chart - p. Pies . 

Cliebd — )>. Bez. 

Chemia — nauka, zajmująca się wy¬ 
krywaniem i badaniem pierwiastków che¬ 
micznych, oraz ich związków (połączeń/. 
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Chemia ze względu lift przedmiot, kt órym 
.sio zajmuje, dzieli się na: nieorganiczną z z. 
■mineralną, zajmującą się badaniem pier¬ 
wiastków, ich związków, odznaczających 
si(‘ wogólo wielka prostota składu, oraz 
chemń\ organiczną , której zakres obejmuje 
olbrzymią ilość związków węgla o składzie 
nieraz bardzo złożonym. W ostatnich 
czasach z chemii mineralnej wydzieliła 
się osobna gałąź — chemia związków krze¬ 
mu, która bada szeregi związków, zwa¬ 
no krzemianami, występujące w naturze 
w postaci licznych gatunków skal, mine¬ 
rałów. Prawa, rządzące własnościami 
pierwiastków oraz ich związków, ich łą¬ 
czeniem sic z sobą i rozkładaniem, wszel¬ 
kie uogólnienia, zrobione na zasadzie ba¬ 
dań, w obu działach chemii dokonanych, 
stanowią oddzielną cześć, zwaną chemią 
fizykalną lub stechiometryą Jest to część 
fizyki teoretycznej z której innymi dzia¬ 
łami (mechaniką teoretyczną, mechani¬ 
czną teoryą ciepła, leoryą elektryczności 
etc.) ma liczne punkty styczności. Cli. łą¬ 
czy się z fizyką tak niekiedy ściśle, że 
co do niektórych zjawisk trudno przepro¬ 
wadzić wyraźną granice między lotni nau¬ 
kami. Chemia, ze względu na metody, 
sposoby, jakich używa przy badaniu pier¬ 
wiastków i ich związków dzieli się na: 67/. 
analityczną, która buda prawa i podaje 
sposoby rozkładania związków na pier¬ 
wiastki lub połączenia prostsze i określa¬ 
nia w ten sposób własności chemicznych 
i ogólnych tychże związków; następnie na 
Ch. syntetyczną, która bada i podaje pra¬ 
wa i sposoby tworzenia nowych połączeń 
z pierwiastków lub związków, określając 
przy tern własności chemiczne i ogólne 
(fizyczne, techniczne i t. p.) związków no- 
wostworzonyeh. Ogólne prawa, posta¬ 
wione przez obie te chemie, są następnie 
włączane do stecliiometryi. Ze względu 
na ceł Ch. dzieli się na: Ch, teoretyczną, 
która obejmuje wszystkie wyżej wymie¬ 
nione działy i 67/. stosowaną (praktyczną), 
która używa gotowych już, przez teore¬ 
tyczną Ch. znalezionych prawd, praw, zja¬ 
wisk, do badania poszczególnych zjawisk 
natury i życia. W ten sposób mamy: 
l) 67/. technologiczną, zastosowaną do 
przemysłu, posługującą się zdobyczami 
chemii przy wytwarzaniu, ocenianiu ró¬ 
żnych ciał pożytecznych, jak metale, kwa¬ 
sy, farby etc. ‘2) 67/. fi zy o logiczną, która 
zajmuje się badaniom procesów, zacho¬ 
dzących w ciałach zwierzaj i roślin w czasie 


ich życia, badaniom ciał, potrzebnych do 
ich życia i rozwoju, zmian, którym te ciu¬ 
la podlegają, wchodząc do organizmu etc. 
H) 67/. geologiczna zajmuje się w ten sam 
sposób procesami chemicznymi zachodzą¬ 
cymi w głębi ziemi, przy powstawaniu 
nowych skal, ich przemianach, ich roz¬ 
kładzie. 4) 67/. rolna bada chemicznie ga¬ 
tunki roli, zmiany chemiczne, jakie w niej 
zachodzą przed i w czasie wzrostu roślin, 
wpływ nawozów sztucznych lub natural¬ 
nych na obfitość i gatunek plonu, poda¬ 
jąc wskazówki w jaki sposób zwiększyć 
go można i gatunek jego ulepszyć. Prócz 
tego chemia, nie tworząc specyalnych 
działów, ani nie przybierając specyalnego 
nazwiska ma zastosowanie w bardzo wie¬ 
lu jeszcze* gałęziach nauk, sztuk: podaje 
wskazówki malarzowi, jak ma mieszać 
farby, aby nic czerniały, jakich ma uży¬ 
wać klejów, pokostów; hygieiliście poma¬ 
ga do odkrywania i usuwania szkodli¬ 
wych gazów i miazmatów z powietrza, 
mieszkań, ubrań, kanałów etc.; korzysta 
z niej kuchnia, radzą się jej pragnący 
podnieść łub zachować swe wdzięki bez 
szkody dla zdrowia etc. Rozwój chemii 
dzisiejszej datuje się od niedawna, jest 
ona właściwie zdobyczą naszego wieku. 

Chemiczna terminologia. — Ter¬ 
minologia wogóle jest to gałąź wiedzy 
(filozoficznej) obejmująca naukę o na¬ 
zwach, nadawanych naukowo poznanym 
lub poznawanym tworom, zjawiskom. T. 
chemiczna jako jej gałąź speeyalna obej¬ 
muje tylko nazwy ciał, nadawane im ze 
względu na własności chemiczne. — T. 
danej nauki zyskuje trwale zasady z cluyilą, 
kiedy i nauka, której odpowiada, poczyna 
się ustalać, zdobywając pewniki, okre¬ 
ślone prawa, prawdy; usystematyzowanie 
własności badanych zjawisk pozwala opa- 
trzyć je terminami, utworzonymi podług 
zasad stałych. Dlatego też związki che¬ 
miczno w okresie poprzedzającym chemię 
dzisiejszą, wczasach alchemii, były nazy¬ 
wane najczęściej bez związku z ehemicz- 
nemi własnościami ciał: to, co błyszczało, 
nazywano błyszczami, ciała, z których wy¬ 
tapiano metale, nazwano nulami , po¬ 
nieważ mają często barwę rudą, rtęć 
zwano merkuryuszom, na intoneyę Mer¬ 
kurego, krwawnik zawdzięcza! nazwę 
swą krwistej barwie, krokudylit podo¬ 
bieństwu w barwie i połysku do skóry 
krokodyla, etc, W dzisiejszej terini- 
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nologii chemicznej nazwy te zostały 
w ogromnej większości wypadków' zarzu¬ 
cono z wyjątkiem pierwiastków, któro je¬ 
szcze dotychczas noszą imiona własno, 
nadam; im dowolnie bez związku z ich 
własnościami jak np. germaniom, złoto, 
srebro, antymon. Niektóre przyjęły na¬ 
zwy od minerału, z którego zostały po 
raz pierwszy wydobyte jak np. glin (z gli¬ 
ny), beryl (z minerału tejże nazwy), potas 
(0(1 potażu), wodór (od wody). Za to 
związki mają już dziś terminy nauko- 
wo-ehemiezno stale, które; oznaczają ich 
główno składniki i niektóre najważniej¬ 
sze chemiczno własności; termin nie jest 
już więc tylko nazwa., ale zarazem krótkioni 
określeniem naukowem danego związku. 
'Tak np. termin: tlennik żelazu oznacza, 
że związek składa się z tlenu i żelaza. 
Istnieje jednak drugi związek podobny: 
tlenek żelaza, który również mówi, że 
do związku wchodzi tlen i żelazo. Tle¬ 
nek i tlennik wyrażają tu więc coś je¬ 
szcze, a mianowicie różnice ilościowych 
stosuuków r obu składowych pierwiastków: 
w I lenniku — w stosunku do ilości żelaza 
— zawiera sio 70 / 4 * 7 j tlenu, aniżeli w tlenku. 
Tak samo chlorek i chlornik żelaza ozna¬ 
czają. związek żelaza z chlorom, z których 
pierwszy zawiera mniej chloru — w sto¬ 
sunku do żelaza -drugi więcej. Czasami 
zamiast zmiany końcówek (np. i n/k) 
dla oznaczenia różnie w stosunkowych ilo- 
ściach pierwiastków, w skład wchodzący eh, 
używają liczebników dwu- trój\ cztero - etc. 
Tuk np. istnieją terminy tlenek azotu, 
dwutlenek azotu, trójtlenek azotu, trój- 
siarek arsenu, pięciosiarek arsenu etc., 
oznaczające nietylko skład, ale i podo¬ 
bieństwo, co widać w podobieństwie ich 
terminów np. tlenku żelaza z tlenkiem 
chromu, zaś tlennik u. żelaza z t lennikiem 
chromu. W ten sposób pokrewnie sobie 
związki^ są oznaczone specynlnymi ter¬ 
minami jak kwas, alkohol, eter, zkąd 
mamy terminy: kwas siarczany, kwas 
fosforowy, kwas węglowy, alkohol mety¬ 
lowy, etylowy etc. Przy tom np. kwas, 
utworzony z siarki może być rozmai¬ 
ty co do składu chemicznego. Z ląd też 
i termin oznaczonych związków zmienia się: 
obok kwasu siarczonego mamy kwas siar- 
kawy ^ podsiarkawy , oprócz kwasu nzpt- 
nego nzohw/, etc. ^ połączenia kwasów 
i tlenku zasadowych (oh. zasady) tworzą 
się sole (ob.). Tormiiiy soli tworzą się 
z terminów wchodzących w skład ich kwa¬ 


su i zasady. Jeżeli z kwasu siarezanego 
i tlenku żelaza utworzymy sól, to otrzyma 
ona termin siarczanu tlenku żelaza] je¬ 
żeli z tlenilika i tegoż kwasu — siarczanu 
t lenniku żelaza. Terminologia chemii orga¬ 
nicznej jest znacznie trudniejszą, bo i bu¬ 
dowa związków, które mają być w ter¬ 
minie oznaczone, jest zawilszą. Dość 
przytoczyć taki termin, jak dwu amidapu- 
ra-nietyl-bcnzol, aby nie módz w krótkim 
artykule wyjaśnić znaczenie tak długiego 
terminu tymlmrdziej, iż zasady, na pod¬ 
stawił; których został utworzony, nic ró¬ 
żnią się od zasad, wyżej przytoczonych. 

Chilijska saletra — p. Saletra . 
Chimera (ryba)—p. Przeraza . 

Chinina — alkaloid, otrzymywany 
z kory drzewu chinowego. Jest to biały, 
bez wonny proszek, bardzo gorzki, dość 
trudno rozpuszczający się w wodzie zi¬ 
mnej. Chinina jest najlepszym środkiem 
przeciwgorączkowym; w celach leczni¬ 
czych używane bywają sole chininy, t. j. 
połączenia z kwasami; najważniejszem 
z nich jest— siarczan chininy , stosowany 
w sporych dawkach (ó — 1”> gran) przy 
ziarnicy (febrze), newralgiach, tyfusie, zu- 
pnlcniu płuc i t. d. W małych dawkach 
stosuje się go jako środka wzmacniającego 
(2—il—4 gran). Prócz siarczan u Cli. używa¬ 
nym bywa także chlorek chininy wewnę¬ 
trznie i do podskórnych zastrzyk iwan; 
działa tak samo jak powyższy przetwór. 

Chinowiec oz, chinowe drzewo - 

rodzaj roślin z rodziny marża nowa tych, 
którego liczne gatunki znwicrują w korze 
alkaloid chininę. Ztąd też kora ich po¬ 
siada własności przeciwzimniczno i stano¬ 
wi ważny artykuł handlu w Ameryce 
zwrotnikowej. Drzewu te rosną, tam z oso¬ 
bna w f lasach dziewiczych. Odszukawszy 
je, rąbią, zdejmują korę i suszą ją. W ten 
sposób szybko mszczą drzewa. Ńa wyspach 
Jawie, Cejlonie, Jamajce hodują, sztucznie 1 . 
Liczne odmiany kory tworzą trzy gatunki: 
szary, czenrony i żółty; ostatni jest. naj¬ 
lepszy, gdyż zawiera najwięcej chininy. 

Chirurgia. — Zasadniczej różnicy 
pomiędzy medycyną wewnętrzną a Ch-ą 
wykazać niepodobna; obie te gałęzie wie¬ 
dzy lekarskiej ściśle łączą się z sobą; 
przywykliśmy atoli jako działalność chi¬ 
rurgów' uważać rozmaite rękoczyny (opa¬ 
trunki, bandaże zwyczajne i gipsowe, pod- 
wiązywania, przyżeganin, mięsienie czyli 
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n masaż), jako też liczne zabiegi operacyj¬ 
no. Chirurgia w szerokiem znaczeniu te¬ 
go słowa dzieli sic na liczne speeyalnośei, 
stosownie do narządów ciała ludzkiego, 
jak np. okulistyka (choroby chirurgiczne 
oezów), laryngologia (chor. krtani), rhy- 
nologia (choroba nosa) i t.. d. Często po¬ 
stawienie rozpoznania choroby (dyagnoza) 
jest.zadaniem medycyny wewnętrznej, pod¬ 
czas gdy leczenie zadaniom Ch-i; np. lekarz 
chorób wewnętrznych rozpoznaje zebranie 
się ropy w mózgu, lub wysięku w jamie 
opłucnej lub brzusznej, — chirurg zaś wy¬ 
konywa operacye niezbędną dla wypusz¬ 
czenia tych płynów. Chirurgja z powo¬ 
dzeniem odważyła się na wykonywanie 
bardzo ciężkich oporacyj, które w da¬ 
wniejszych czasach uchodziły za niepra¬ 
wdopodobne, jak np. operacye na mózg‘u 
na sercu, w jamie brzusznej i t. p. Postę¬ 
py te zawdzięcza wielkiemu odkryciu 
prof. Listeru, które wyknzalp, że przy¬ 
czyną pooperacyjnych powikłań, jako to: 
róży przymilnej, gangreny szpitalnej, po¬ 
socznicy i sep tyczu ej gorączki — są dro¬ 
bnoustroje (bakterye) chorobotwórcze i że 
najlepszym, jedynym sposobem uniknię¬ 
cia tych powikłań jest niedopuszczenie 
owych zarazków do tkanek organizmu 
(p. Aseptyczne opatrunki, Anty sep tyczne 
środki). 

Chladniego figury — *lnżn do nnn- 

ocznieiun rirgmi, jakim podlegają, dźwię- 


jem drgania, które oceniamy zmysłem 
słuchu. Tu wszakże drganie udziela się 
i pyłkom piasku albo lyeopodium. Płyta 
(blacha czy tafla szklana), drgając, odby¬ 
wa ruchy faliste. Niektóre cząstki płyty 
wznoszą się, inne jednocześnie opadają. 
(Idzie się spotyka fala wznosząca się z fa¬ 
lą opadającą, tam ruchu nie ma. W tych 
właśnie miejscach gromadzą się pyłki od¬ 
rzucone z miejsc drgających i tworzą wi¬ 
doczne linie węzłów diw łąkowych, inaczej 
figury Chladniego (fig. 288), tak nazwane 
od swego wynalazcy. Zamiast smyczka 
użyć możemy struny; i pociągnięć do¬ 
konywać nictylko po brzegu płyty, ale 
przez otwór wywiercony gdziekolwiek na 
płycie, jak widzimy na fig. 282. Rysunki 
figur zależą od miejsca, w którom płyta 
jest przymocowana, od miejsca, po któ- 
rem pocieramy, od wymiarów i kształtów 
płyty i od wysokości wydobywanych to¬ 
nów. Im tony są wyższe, tom linie wę¬ 
złowe; są bardziej złożone. 

Chleb — wyrabiany z mąki ziarn ro¬ 
ślin zbożowych, jest od czasów przedhi¬ 
storycznych powszednim » pokarmem 
ludzkim. Chleb czarny, żytni, razowy, 
a także sitny (z mąki razowej przesianej 
przez sito), zawiera dużo białka roślinne¬ 
go (glutenu), jest przeto bardzo pożywny, 
ale trudno strawny. Łatwo go znoszą, 
ludzie pracujący ciężko fizycznie i na 
otwnrt.em powietrzu, jak np. rolnicy. Mo- 



Kig. 282. Figury Chladniego. Płyta okraju otwo¬ 
rom we środku, przytwierdzona szrubsztakioni do 
Htolu. Przez otwór jest przeciągami struna. 



Kig. ‘288. Figury Chladniego. 
Płyty sa przytwierdzono w pun¬ 
ktach oznnczonyeh lil.rt(p. fig- 
28*2); w punktach b są pociągano 
smyczkiem lub struną. 


czące płyty (blachy, szyby szklano). (My 
płytę umocujemy np. za pomocą śrub- 
sztaka (fig. 281), następnie posypiemy 
piaskiem albo proszkiem widłaka babi- 
mnru (lyeopodium) i po brzegu płyty po¬ 
ciągniemy smyczkiem, natenczas płyta 
dźwięczy, wydaje glos. (}los jest rodzą- 


że nawet służy on im lepiej niż pytlowy; 
niektórzy hygieniśei przypisują drobność 
postaci francuskiego rekruta używaniu 
ehleba pszennego. Dla człowieka pędzii- 
cego życic siedzące, przy stoliku, war¬ 
sztacie, odpowiedniejszy jest ehlob budy 
pytlowy. Najwięcej pożywnych części da- 
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je czyste zim no pszenicy, które zawiani 
1\\% mączki, Kobiałka, 1,2$ tłuszczu oraz 
około 1,4$ wody i różnych soli. Wszela¬ 
ko przy stnrnnnem mieleniu i odsiewaniu 
odchodzi dużo białka, które główna* zło¬ 
żom* jest tuż pod plewką i wraz z otrę¬ 
bami od puda. Z łaj samej przyczyny 
ehleb pyl łowy, pozbawiony otrąb, mniej 
jest pożywny od razowego, zawierającego 
duża ilość otrąb. Natomiast otręby go¬ 
rzej się trawili, gdyż za¬ 
wierają w sobie* drzewnik 
trudniej rozpuszczalny, 
zwłaszcza dla wnllejszycli 
żołądków. W przygoto¬ 
wani u cli lobu instynkt 
i doświadczenie były dla 
człowieka wybornym 
przewodnikiem, którego 
ws k azó w ki pot wien I z i 1 a 
dopiero nauka nowocze¬ 
sna. Dolewając wodę do 
maki, a następnie urabia¬ 
jąc lę mieszaninę na cia¬ 
sto, sprawiamy, że dro¬ 
bni uebne cząsteczki mu- 


kiszu chlclm dziurki. Zakwaska jest ciu- 
stem pozostałem od poprzedniego pie¬ 
czywu. Nie powinna być zbyt starą, 
gdyż w takiej ter men tacy u alkoholiczmi 
przechodzi w octowa, i wreszcie zakwąska 
sie psuje — gnije. Ciasto wtedy powię¬ 
ksza swa objętość, czyli rośnie. Hardziej 
jeszcze urośnie, gdy pod wpływem gorą¬ 
ca w piecu powiększa się banieczki z kwa¬ 
śna węglany iii, u także ulotni się alkohol 
i para wodna. Taki ehleb 
dobrze wyrośnięty, la- 
Iwiejszy jest do pożucia 
i strawienia. Im ciasto 
jest lepiej wyrobiono, tern 
więcej ehleb ma dziurek 
i tein one są równiejsze. 
Wyrabianie ciasta bywa 
zwykle dokonywane rę¬ 
cznie (fig. 285) i ciasto 
uważa się za dobrze wy¬ 
robione, kiedy już do 
rak nie przylega. Ciasto 
wyrabia się tein lepiej, im 
bardziej obfituje w sprę¬ 
żysty gluten (białko ro¬ 
ślinne). Można także wy¬ 
rabiać eiasto meelmni- 


czki pęcznieją i łatwiej sa 
strawne. Dodatek soli 


Imk. JMI. Priyrzątl mechaniczny do 
wyrabiania ciasta. 



I*!#. Ręczne wyrablanlo ciasta. 

kuchennej pozwala zachować dłużej cli lob 
bez zepHuciit, i czyni go smaczniejszy ni, 
a więc strawniejszym. Sól jest organi¬ 
zmowi ludzkiemu niezbędna, gdyż wcho¬ 
dzi ona do składu krwi, mięśni,’ a zwła¬ 
szcza kości. Zaczyniając ciasto zakwu- 
ską (nu ehleb razowy) lub drożdżami (na 
pytlowy i pszenny), wywołujemy w nim 
fermentucyę ulkoholicziia, przyczem wy¬ 
wiązuje się gaz hv r ts węgla który po¬ 
trzebując dlu siebie miejscu, tworzy w mię- 


Kig. JHCi. Wkładanie cliloba do pioca. 

eznie. Przykład urządzenia, w tym celu 
widzimy na. fig. 284. C jest, naczynie 
stale u mocowani*, w którem maku roz- 
czynia się woda. A i B są skrzydła meta¬ 
lowi*, obracające się na wspólnej osi pio¬ 
nów ij, przediodząeej przez dno nnezy- 
nia Całemu temu przyrządowi nadaje ruch 
kolo D, połączone pasem bez końca, (tu 
niemirysowanym) z jakimkolwiek moto¬ 
rem. Piece piekarskie miewają rozmaite 
urządzenia. Widok takiego piecu ceglane- 
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go przedstawia fig. 286. W ognisko wkła¬ 
du ni<> drzewo szybko płonące i dujące 
płomień wysoki. Kiedy się piec dosta¬ 
tecznie rozgrzeje (aby się przekonać o roz¬ 
grzaniu odpowiedniem, piekarz wrzuca 
garść mąki, która się powinna prędko 
przyrumienić ale się nie spalić), ogień się 
wygarnia i do pieca wkłada się za pomo¬ 
cą długiej łopaty bochenki uformowano 
z ciasta bądź ręcznie bądź mechanicznie, 
z wierzchu zwilżone wodą i pod spodem 1 
podsypano mąką; poezem otwór pieca się 
zamyka do czasu, aż powierzchnia bo¬ 
chenków nabierze odpowiedniej barwy 
i twardości, czyli stanie się skórką. Skór¬ 
ka jest. od miękiszastrawniejsza, wonniej¬ 
sza i smaczniejsza, gdyż w zetknięciu 
z powietrzem gorącem (około 800° O.), 
mąka zamieniła się w niej począści w gu¬ 
mę (dekstrynę) i cukier. Niekiedy skórka 
odstaje od mię kiszą: dowód to, że do mąki 
wlano zadużo wody. .Jeśli było wody zu- 
ninlo, natenczas elileb jest. mniej sum 
ezny — przypomina nieco mąkę surową. 
Probowano zwiększyć pożywność chicha 
różnymi sposobami. Tak np. chleb zdrowia 
cz. chich Grahama jest pieczony ze zboża 
niezmiolonego miałko, ale tylko śrutowa 
nogo i zaraz potom użytego do wypie¬ 
ku. W ehłebie Uebiga soda i kwas sol¬ 
ny są użyte zamiast drożdży. .Jednakże* 
w praktyce ten chich nie okazał się zdro¬ 
wym. W ostatnich czasach wszedł w mo¬ 
dę chleb Kneippa, wzorowany na eh lo¬ 
bie Orulianm. Oto przepis jego, po¬ 
dany przez wynalazcę: mąkę pszenną, 
grubo śrutowaną (z otrębami), a najle¬ 
piej w domu na żarnach umieloną 
mzczynia się wodą gorącą i zarabia na 
ciasto, które przez noc powinno zostawać 
w umiarkowanie ciepłem miejscu. Do cia¬ 
sta nic dodaje się ani kwasu, ani soli, ani 
żadnych koi7.cn i. Nazajutrz wyrabia się 
z ciasta mak podłużne bochenki, wsadza 
sic do pieca, wypalonego jak zwyczajnie 
na chich, i piecze się przez o do (i kwa¬ 
dransów. Zaraz po wyjęciu zanurza się 
chleb na ii lub 1 minuty w kipiącej wo¬ 
dzie, aby zupełnie nią przesiąkł, poezem 
znowu wsadza go się do pieca na czas 
krótki dla obeschnięcia. Następnie prze¬ 
chowuje się go, aż do spożycia, w ehlo- 
dncMu miejscu, a gdyby skórka była zbyt 
t warda, obwinąć ją trochę wilgotnem płó¬ 
tnom. Autor zapewnia, że ludzie, którzy 
chleb ten bez smaku i r przy prawy 
przy pi er wszem skosztowaniu nazywali 


mdłym, nudnym, chwytali zań później 
z namiętnem upodobaniom!* Przy upo- 
ślodzoncm trawieniu ma on oddawać zna¬ 
komite usługi. W ehłebie t.. zw. wiejskim 
i wiedeńskim do rozczynienia mąki bywa 
używana serwatka lub mleko. Smakclile- 
bn zwanego węgierskim, podolskim i t. p. 
podnoszą dodatki: koper, kminek, czar¬ 
nuszka. W niektórych okolicach doda¬ 
ją do chicha cukru i rodzenków, albo 
pieką go z mąki kukurydzanej, jęczmien¬ 
nej, owsianej. Mieszają też mąkę pszen¬ 
ną i żytnią, pszenną i kartoflaną. W cza¬ 
sie* głodów dosypują do mąki z ziarna 
zbożowego mąkę z grochu, soczewicy, 
a nawet z kory drzew niektórych. 

Chlebowiec cz. chlebowe drze¬ 
wo wielkie drzewo, należące do rodzi¬ 
ny pokrzywowa tych ho¬ 
dowane na wyspach 
Oceanu Spokojnego. 

Wszystkie części jogo są 
użyteczne: z kory wyra¬ 
biają tkaniny; kwinty 
pręcikowe używają się 
jako hubka; drewno idzie 
na budowle; liśćmi kryją, 
dachy; z soku mleczne¬ 
go, zawart ego we wszyst¬ 
kich częściach rośliny 
przyrządzają rodzaj kle¬ 
ju. i )woec (fig. 2H7) wiel¬ 
kości głowy ludzkiej, mącznste, pieczone 
lub gotowano dają pożywienie podobne do 
elilelm; stanowią one główny pokarm 
miejscowych mieszkańców. 

Chleb Świętojański cz. rożki — 

tak nazywają owoce i samo drzewo sza- 
rańczyń. Rośnie* ono w stanie dzikim na 
skalach w południowej Frnncyi, we Wlo- 



I’ ltf. 288. Chi eh Ś-lo Jański. 


Kwint, liść i owoc. 

szeeh, w Hiszpanii, w Algierze. Drewna 
jego używa się na rozmaite wyroby i nu 
opal. Owoce (fig. 288) mają kształt dużych 
st rąków, bardzo mięsistych. Używają je na 



Kitf, 2H7. Owoc 
chlebowca. 
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miejscu nu karm bydła; suszono sprzeda¬ 
ją u nas nu rynkach jako tani przysmak; 
robią toż z nich konfitury i soki. Ziarnu 
prażono używają, sio zamiast kawy. 

Chlor pierwiastek, metaloid, sym¬ 
bol chemiczny Ul. Jest to gaz do,/> razy 
cięższy od wodoru, w przyrodzie nie znaj¬ 
duje sio w stanie wolnym, za to w li¬ 
cznych związkach juk: chlorek sodu (sól 
kuchenna), chlorek magnezu, rozpuszczo¬ 
nych w wodzie morskiej, Iuh występują¬ 
cych w pokładach. Ha rdzo łatwo łączy 
się z wielu ciałami, dując mnóstwo zwią¬ 
zków nieorganicznych i organicznych. 
Ha rwo ma żólto-ziolouą (od czego wziął 
swą, nazwę, bowiem chloro* znaczy po 
grecku żółto-zielony); zapach ostry, gry¬ 
zący, pobudzający do łez i kaszlu. Ńu 
świetle rozkłada wodę, łączy sic z jej wo¬ 
dorem, uwalniając tlen. Woda chlorowa 
(chlor rozpuszczony w wodzie) i wilgotny 
chlor posiada własności silnie utleniające. 
Ztąd też działa mocno biefąco na barwni¬ 
ki organiczne, czemu zawdzięcza główne 
swe zastosowanie w technice (p. bielenie). 
Ze względu na swe silnie gryzące działa¬ 
nie, chlor używa się do dezynfekowania 
szczególniej w postaci chlorku bielącego. 
Otrzymują go przez ogrzewanie drobno 
tłuczonego brausztajmi z kwasem solnym. 

Chloral — jest to płyn bezbarwny, 
lotny, raza cięższy od wody, obdarzo¬ 
ny ostrym smakiem, przenikliwą, duszą¬ 
cą, eteryczną, wonią, do luz pobudzającą. 
Jest połączeniem chloru wolnego z alko¬ 
holem. Połączony z niewielką, ilością 
wody, tworzy wodun eldoralu (chloru!- 
hydrat)ciało bezbarwne, krystaliczne. Oba 
ciula przyjęto do wewnątrz, w zetknię¬ 
ciu z krwią zamieniają, się nu chloroform. 
Dlatego też używają się w medycynie juko 
środki uśmierzające, bóle i sprowadzające 
sen łagodny, bez przykrych następstw po 
obudzeniu. Użyte w większej ilości dzia¬ 
łają śmiertelnie. 

Chloral-hydrat — p. Chloral. 
Chloran potasu, t. zw. kall chlo- 

ricumcz..S7// llcrtholrla — polu- 
czenicm potasu z kwasem chi ornym. .Jest 
to sól biała przezroczysta, łatwo rozpu¬ 
szczalna w wodzie; Uh. p. ogrzewany na po¬ 
wietrzu, daje wolny tlen, ztąd leż niekiedy 
bywa używanym do otrzymywania tlenu. 
Itżywn. się także do wyrobu zapałek, pro¬ 
chu strzelniczego, cztery rnzy silniejszego 


niż zwykły; wreszcie wogóle jako środek 
utleniający. Rozt wór wodny tej soli czę¬ 
sto bywa zalecany do plukań w niektó¬ 
rych cierpieniach ust i gardła. Zmiesza¬ 
ny z cukrem, daje mieszaninę silnio wy¬ 
buchającą, która eksploduje już przy 
wcieraniu jej w moździożu. Podobnież 
silnie wybuchające są. mieszaniny jego 
z wielu innemi ciałami. Niekiedy wybu¬ 
chają one nawet same przez się, albo toż 
pod wpływom świat Ja,wstrząśnieniu, tarcia, 
ogrzewaniu, zetknięcia z kwasem siareza- 
nym. Dlatego toż wszelkie manipulaeye 
z tym związkiem wymagają wielkiej ostro¬ 
żności. 

Chlorek p. Chlorek wapna, 
Kało mci,—Sal młak,—Sol kuchen¬ 
na, — Suhlimai, — Chemiczna ter¬ 
minologia. 

Chlorek wapna niekiedy zwany 
chlorkiem bielącym lub wprost chlor¬ 
kiem — jest to związek chloru z wapnem, 
otrzymywany przez wprowadzenie chlo¬ 
ru do wapna gaszonego. Ma postać pro¬ 
szku białego. A wodą daje płyn mleczny. 
Polewany kwasami wydziela chlor obli- 
cie. Nawet kwas węglany z powietrza 
tak na niego działu, i dlatego Uh. w. za¬ 
wsze czuć chlorem. Jest on środkiem za¬ 
bójczym dla drobnoustrojów i z tej przy¬ 
czyny posypują nim pokoje po chorych, 
miejsca ustępowe, ścieki etc. Jednakże 
z powodu przykrego wpływu chloru na 
oczy i drogi oddechowe, środek ten coraz 
bardziej jest zaniedbywany, ustępując 
miejscu karbolowi, smole gazowej etc. .la¬ 
ko środka bielącego używają go obficie 
w papierniach, larbiurniaeh, fabrykat:]) 
tkanin, pralniach etc. 

Chlorki bielące — do tych należy 
chlorek wapna następnie roztwór chlorku 
potażu czyli tak zwana Rundo Juvel, oraz 
chlorku sody gryzącej czyli Kun de Lu- 
Immujuo. Oba ostatnie chlorki używają, 
się przy praniu, do bieleniu płótna, bieli¬ 
zny jednak ze szkodą dla tej ostatniej, 
ponieważ chlor, niszcząc substaneye bru¬ 
dzące*, nadgryza również i włókna tkaniny. 

Chlorofil <■•’/.. zielni roślinna 
ciało, nadające barwo zieloną większej czę¬ 
ści roślin. W roślinach wyższych U. nagro¬ 
madzony jest przeważnie w komórkach 
liścia w t. z w. Ziarkach chlorofilowych . Są 
to mikroskopowe utwory okrągłe, nieco 
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spłaszczono, wkładające się z gąbczasto] 
pr oto plazmy, nasiąkli iętej zielenią czyli 
chlorofilem właściwym. Ziarnu to lożą 
w znacznej ilości w komórkach i są roz¬ 
mieszczone w ton sposób, aby jak naj¬ 
wszechstronniej wyzyskać światło, spada¬ 
jące na liście. Po¬ 
wietrze krąży w 
przestworach mie¬ 
dzy komórkami 
liścia, dokąd do¬ 
chodzi przez 
szparki. Pod wpły¬ 
wem świni la chlo¬ 
rofil czerpie z le¬ 
go powiel rza kwas 
wolowy, aby wy¬ 
dzielić z niego o- 
raz z zawartej w 
‘■oślinię wody 
związki organi¬ 
czne w węgiel bo¬ 
gatsze (cukier 
i krochmal), któ- ii k ., •>n. zbieranie tlenu 
ronili na odi vwia~ wydzielonego przez rośliny 
nic rośliny’ t. j. pod w P , V wem świal,a - 
razem z innymi pochodzącymi z nich 
Związkami ( błonnikiem , ciałami białkowe - 
mf ) przyczyniają się do jej wzrostu, 
utworzenia nowych organów, służąc za 
inuteryal budowniczy lub też utleniają 
• y/ C (]>■ oddychanie ), wywiązując siły po¬ 
trzebno do życia rośliny. Proces ten zo¬ 
wie się przyswajaniem kwasu węglowego 
(asyniilaeyą), polega on na spożytkowa¬ 
niu związków węgla i wydaleniu zby¬ 
tecznej ilości tlenu. O wydzielaniu sic 
tlenu przekonywa następujące doświad¬ 
czenie: pod lejek przewrócony i za¬ 
nurzony do wody (fig. 281)) nakładamy liści 
jakiej kol wiek rośliny wodnej; nad ot wo¬ 
nni zaś jogo stawiamy niewielki kloszyk 
(A) napełniony woda.. Skoro przyrząd 
ten wystawimy na światło, zauważymy 
liczne bąbelki gazu wydzielające się z ro¬ 
śliny. (Jaz zbiorze się w kloszyku rugu¬ 
jąc wodę. Gaz ten jest właśnie tlenem. 
Tlejąca zapałka, zanurzona w gazie tym 
Imeha płomieniem. Cli. może rozkładać 
kwas węglowy tylko nu świetle; również 
i sam powstać może tylko pod wpływem 
światłu: jeśli wyhodujemy w ciemności 
roślinkę z ziarna (np. grochu), będzie ona 
pozbawiona zupełnie zieleni; liście jej i pę¬ 
dy mają barwę blado-żóltawą; przy tern 
pierwszo są bardzo mało, drugie zns nie¬ 
zwykle wydłużone. Takie wyrastające 


w bruku światła rośliny nazywają się wy- 
płonionemi. W ekonomii przyrody ma 
chlorofil ogromne znaczenie: oczyszcza 
on powietrze z kwasu węglowego nagro¬ 
madzającego się skutkiem oddychania 
zwierząt i roślin, przywracając natomiast 
potrzebny do życia wszystkich istot tlen, 
u węgiei i > fzernbiając na rośliny, któro 
później służą, za pożywienie dla zwierząt. 
Kosimy pozbawione chlorofilu nie mogą 
się żywić samodzielnie (p. grzyby ). Chlo¬ 
rofil otrzymuje się przez wytrawianie zie¬ 
lonych części roślin alkoholem. Zdaje 
się składać prawdopodobnie z kilku oso¬ 
bnych barwników, a głównie zielonkawo- 
niebieskiogo i żółtego, któro w zmiesza¬ 
niu dają barwy zielone. Szczególnie wa¬ 
żną jest jego czułość na światło, pod wpły¬ 
wem którego szyi)ko brunatnieje. Żółty 
barwnik liści jesiennych jest również pro¬ 
duktom rozkładu chlorofil u. Ch. używa 
się jako farba w malarstwie olejnem. 

Chloroform — bezbarwna ciecz, bar¬ 
dzo ruchliwa, niepalna, nierozpuszczalna 
w wodzie; posiada przejmujący zapach 
i smak przyjemnie słodka wy, chociaż pa¬ 
lący. Otrzymują go fabrycznie w dużych 
ilościach, destylując mieszaninę chlorku 
wapna (chlorku bielącego) gorącej wody 
i alkoholu zwyczajnego: alkohol łączy 
sio z chlorem dając chloroform; ma on 
silnie usypiające własności; używa się 
do znieczulania i usypiania przy opo- 
racynch chirurgicznych; w mniejszych 
ilościach użyty, koi bóle, z tego względu 
wchodzi w skład wiciu kropel od bólu 
zębów; w zbyt wielkich ilościach użyty 
! sprowadza śmierć. W technice i w che¬ 
mii analitycznej używają go jako rozpu¬ 
szczalniku, do wyciągania alkaloidów 
z roślin, olejków eterycznych z kwiatów, 
olejów z nasion, wełny etc.; do rozpuszcza¬ 
nia jodu, bromu, gutaperki. 

Chlorowodorny kwas lub kwas 

solny — jest (o połączenie chloru z wo- 
dorom. W stanie wolnym występuje 
w naturze w niektórych źródłach wulka¬ 
nicznego pochodzenia (w Nowej Grena¬ 
dzie). W związkach spotykamy go jako 
niezwykło pospolito chlorki np. chlorek 
sodu (sól kuchenna) chlorek potasu (syl- 
win), chlorek srebra (srebro rogowe) (‘te* 
Jest to gaz bezbarwny, o zapachu ostrym; 
w wilgotnem powietrzu tworzy dymy; 
w wodzie rozpuszcza sic w obfitości, two¬ 
rząc wodny kwas solny — ciecz silnie 
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kwaśną, nu powietrzu dymiącą. Otrzy¬ 
mać go można bezpośrednio, jeżeli mie¬ 
szanino chloru i wodoru wystawić na 



1%. UJlO. Piec <lo otrzymywania kwasu solne¬ 
go (chlorowoclornego). 

działanie światła: w silnom świetle oba 
gazy bicza się z sobą gwałtownie', z wy¬ 
buchem i wywiązaniem się ognia. Fa¬ 
brycznie otrzymują go przez działanie 
kwasu siarczunego na sól Kuchenna: przy- 


t(sm kwas siarczany 
i wypycha kwas 
solny, który na¬ 
stępnie zostaje 
oddystyloWunyni. 
Rysunek obok za- 
łączony (fig. 21)0) 
u naocznia nam 
proces: M jest na¬ 
czyniem, nupcl- 
iiionem sola ku¬ 
chenna, <lt> któr(‘j 
wlewu się kwas 
siarczany przez 
rurkę u góry; 
mieszaninę ogrze¬ 
wa z pod spodu 
ogień (1; wydzie¬ 
lony kwas solny 
dystyhijo się i zo¬ 
staje pochłonięty 
przez znajdującą 
się w zbiornikach 


laczy sic z sodem 


"■$>L 



A, wodę, tworząc wo¬ 
dny roztwór tegoż kwasu. Otrzymu¬ 
je *■(! również jako produkt uboczny 
przy łabrykacyi sody metodą Lcblanca. 
W kwasie solnym rozpuszczają się pra¬ 
wie wszystkie ważniejsze metale (z wy¬ 
jątkiem złota i platyny), a w połącze¬ 
niu lew. s. z lewusem azotnym, jako 
woda królewska rozpuszcza ' i złoto; 
w tein leży główna jego użyteczność. 
Po za tein używa się do przygotowy¬ 
wania chloru do otrzymywania kwasu 
węglan ego z węglanów, siarkowodoru 
i siarko w. Ma przy leni mnóstwo in¬ 
nych drobnych zastosowań, klróre z nie¬ 
go czynią jeden z najniezbędniejszych, 


mij pożyteczniejszych związków ehemi - 
| eznych. 

Chłodnik oz. Kilsztok —p. Dysiy- 
' laty a — Wctonwica. 

Chłonice — p. Limfatyczne na¬ 
czynia. 

Chłonne gruczoły, naczynia - p. 

limfatyczne naczynia, 

Chmiel — rodzaj roślin z rodziny 
I fiok rz)>wowatych. Jest to ziele dwupien¬ 
ne, wieloletnie, wijące się; rośnie dziko po 
zaroślach i plotach, mul rzekami i po wy¬ 
brzeżach lasów w całej Ku ropie, Azy i 
i Ameryce północnej. Hodują go na 
wielką skalę dla kwiatów słupkowych 
(fig. 21)2), zgromadzonych w szyszki i po¬ 
krytych żółtą wydzieliną żywicowatą, 
1. z. ntiiczkąchmii'- 
/oicą, używaną do 
fabrykacyi piwa. 
Uprawiają go na 
tykach (fig. 21);l) 
w ogrodach oso¬ 
bnych .ch mielą r- 
Iliach, Wyrywają 
przy tern rośliny 
z kwiatami pręci¬ 
kowymi, słupko¬ 
we zaś rozmnaża¬ 
ją przez odkłady, 
(idy szyszki po¬ 
czynają żólknieć, 
ścinają rośliny 
przy ziemi, zry¬ 
wają szyszki i su¬ 
szą je. Uhmiei za¬ 
czynu dawać owo¬ 
ce na drugi rok; 
chmicltirnin, dobrze utrzymana daje zbio¬ 
ry w ciągu 15 do 20 lat Chmiel uprawia 
się w widu krajach Kii ropy, niewszędzie 
jednak ma równą dobroć; czeski i bawar¬ 
ski należy do najlepszych. 

Chmury oz. Obłoki — są drolmiu- 
tkiemi kropelkami wody lub igiełkami 
lodu, które się unoszą w powietrzu. Po¬ 
wstają z pary w powietrzu zawartą. Od 
mgły różnią się tylko wysokością nad 
ziemią. (Idy chmura zniży się aż do sa¬ 
mej ziemi, widzimy ją jako mgłę. Mgła, 
unosząc się w górę, daje nieraz początek 
chmurze. Patrząc na wysoką góro zdała, 
widzimy częstokroć jej szczyt bądź u wioli - 


C )i m i e ). 

Klję. IMM. Kwint FI#. 2112. Kwint F!#. Ojtfliiy widok 
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czony chmurami, bądź wznoszący sio po¬ 
nad chmury. Kto wstępując na wysoką, 
górę, dojdzie do miejsca, gdzie chmura 
jest rozpostarta, widzi dokoła, siebie nie 
chmurę ale mgle, tak niekiedy gestii, że 
ubranie na nim zmoknie. Minąwszy mgle 
widzi ją poniżej jako chmurę. Oziębie¬ 
nie powietrza, powodujące* tworzenie się 
chmur, miewa dwojaką przyczynę: bądź- 
hi unoszenie się powietrza ciepłego ku 
górze, gdzie stygnąc, nic może utrzymać 
zawartej w niem pary i wydziela ją w po¬ 
staci kropelek wody albo nawet w posta¬ 
ci igiełek lodowych, bądź toż spotkanie 


w miarę ubywania chmury u dołu, 
tworzą sic na jej górnej powierzchni 
nowo zapasy i chmura zdaje sic ciągle 
pozostawać na jednakowej wysokości. 
Zarówno posiać chmur jak i wzniesienie 
ich nad ziemię, bardzo są. rozmaite*. 
Odróżniają cztery główne gatunki po¬ 
staci chmur (fig. 214): 1) pierzaste albo 
wini astr {ci mis), cień kio i dosyć prze¬ 
zroczyste, czasem bardzo nieregularne, 
czasom ułożone w długie, regularne sze¬ 
regi; unoszą się wyżej niż najwyższe gó¬ 
ry, w temperaturze bardzo nizkiej, są więc 
złożone z igiełek lodowych. 2) klębiastr 



kik. :*m . o 

Kt(*tiiast( i I klohliiHtn-wnrsIwowi', IMrrzima 

sie dwóch prądów powietrzu, ciepłego 
i zimnego; cieplejszy prąd, ulegając ostu¬ 
dzeniu, daje chmurze początek. Lociuchno 
kropelki wody czy igiełki lodowi* nie po¬ 
zostają na jednej wysokości, ale opuszcza¬ 
ją się bardzo powoli, zwłaszcza, gdy je 
podtrzymuje prąd cieplejszego powietrzu 
wstępującego ku górze, albo gdy wiatr 
je pędzi przed sobą, Zdarza się, żechmu- 
ra, zwolna opadając ku ziemi napotyka 
cieplejsze warstwy powietrza, w których 
kropelki wody zamieniają się znowu uu 
parę. Widać wtedy chmurę roztapiającą 
się i niknącą, bez śladu. Niekiedy, 


li in u r y. 

'*• Nnnlnis, •/ klurc^o upadają potoki (Wmcizn. 

(cumulus), mające podstawę poziomą, pla¬ 
sku, nieco ciemniejszą, na której wspiera- 
ja się sklepiste, mniej lub więcej kulisie, 
białe, w słonecznym blasku silnie blysz- 
ezijee szczyty; wznoszą się one lub opa¬ 
dają w ciągu dnia stosownie do siły prą¬ 
du ciepłego powietrzu wznoszącego się od 
ziemi; najpospolitsze w krajach gorących; 
u nas przeważnie widywane latem i ra¬ 
czej w dzień niż w nocy. 3) warstwowe 
(stratus) szeroko a płasko rozpostarli*, 
ukazują się najczęściej o zachodzie słońca 
nieopodal od poziomu i znikają po wscho¬ 
dzie słońca; w blaskach wschodu i smi- 
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chodu przyjmują najświetniejsze barwy. 
Uważają je ni (‘którzy za wznosząca się 
mglej. Częściej ukazują się w zimie niż 
w locie. 4) deszczowe (uimbus), postaci 
najrozmaitszej, niekiedy jakby poszar¬ 
pane, gęste i grube, a ztąd ciemne, 
osłaniają znaczną przestrzeń niobu, dają 
początek deszczom lub śniegom. Do 
gatunków pośrednich należą: pierzasto- 
warstwowe (cirro-stratus) ciągną po ni (i- I 
l»ie jak przezroczysta zasłona i dają po¬ 
wód do rozmaitych zjawisk świetlnych, 
jak pierścienie dokoła słońca i księżyca 
(księżyc w "lisiej czapce*), boczne słońca 
i boczne księżyce; zkąd rodzi się wniosek, 
że i te chmury są złożone z cienkich igie¬ 
łek lodowych; pierzasto-kłepiastc (cirro- 
cumulus), tak zwane baranki, złożone i 
z mnóstwa oddzielnych, zaokrąglonych, 
często w rzędy uporządkowanych chmu¬ 
rek; klep i a sio - warstwowe, o zarysach 
nieokreślonych, opadają częstokroć nizko, 
niekiedy aż ku poziomowi; są najzwyklej¬ 
szym rodzajem chmur. Niekiedy rozpo¬ 
ścierają na cale niebo swą ołowianej bar¬ 
wy oponę. Nimbits , wyżej wspomniany, 
z nich się tworzy. Chmury Hą siedli¬ 
skiem nader ważnych zjawisk atmosfery¬ 
cznych: z przylegania do siebie ich kro¬ 
pel lub igiełek lodowych tworzą się: 
deszcz, śnieg, z nich spada grad. Za¬ 
słona ich łagodzi skwary letnie i mro¬ 
zy zimowe (p. TemperaturaJ. W nich 
rozwijają się potężne zjawiska elektryczne 
(p. ElektryezuoM atmosferyczna). Szybkie 
ich wędrówki po niebie świadczą o sil¬ 
nych wiatrach, panujących w górnych 
warstwach atmosfery. Rozwój chmur 
oraz ich ruchy są charakterystyczno dla 
takich zjawisk jak cyklon, antycyklon. 
Ztąd też staeye meteorologiczne troskli¬ 
wie? zapisują spostrzeżenia czynione nad 
chmurami i ogłaszają je dla użytku pu¬ 
blicznego pod tytułom: Zachmurzenie 
nieba . 

t 

CllOChÓł zwierzę ssące? z rzędu 
owad ożeni y cli, wiclkościs por ego szczura; 
odznacza się długim ruchomym ryjkiem, 
którym wyszukuje pokarm w mule; pal¬ 
ce u nóg ma spięte błoną, ogomllugi, po¬ 
kryty łuskami, mniej łub więcej spłaszczo¬ 
ny (fig. 295). Chochoły zamieszkują nory 
nad brzegami rzek j jezior KummĆ połu¬ 
dniowo-wschodniej; żywią, się elrobimmi 
wodnemi zwierzętami. Mielno ich nie? na¬ 
daje się na pokarm z powodu silnego za¬ 


pachu piżma, ale? za to futro je'st cenione, 
gdyż lam Izo przypomina bobrowe. Inny 
jego gatunek żyje miel brzegami wód pół¬ 
wyspu Ri miejskiego. 



Fitf. LMlf). Chochół (dl. 0,20 “I- 0,17 ni.). 


Chodzenie — uważane jako ćwicze¬ 
nie fizyczne, jest niczbcelnem ele> utrzy¬ 
mania zdrowia, gdyż pobudza apetyt, uła¬ 
twia trawienie, potęguje? krążenie krwi 
i odely cl mnie, a ce> zatem idzie wszystkie? 
funkeye fizyologiczne*. Ze względów liy- 
gieny poleca się codzienna przechadzka 
od ‘i do 10 a nawet 12 km., stosownie elo 
zdrowia, wieku, temperamentu, krokiem 
dość szybkim i rzecz prosta na śwmżrm 
Kłwictrzu. Powinniśmy się czuć po nie*j 
agodnie zmęczeni; 
dobrze je‘st po j>rzu- 
chnelzee natrzeć cale* 
ciało Ilancią, gelyż 
przez tei pobudzamy 
czynności skóry 
i ciironimy się oel za¬ 
ziębienia w zimną 
porę. Nadmiar oho- 
dzenia dla dzieci jerst 
sz koel I i wy m; mlo- 
dzi(‘ż wszakże* zysku¬ 
je* na zelrowiu i na 
rozwoju, ćwicząc się 
w te‘go rodzaju ru¬ 
chu. Dobry pietchur 
powinien prze*bywnć 

l)i*z zmęczenia po 0 do 7 km. na go- 
elzinc. Dla orzecie jtnyeJi ludzi nie jest 
trudnom znclanicm przemaszerować JIO 
km. na dobę be?z odpoczynku, u 10 (le> 
50 w dwóch e‘tn,pach, z parogodzinnym 
e>elpoczynkiom. Dźwigając jakiś ciężar, 
mepzymy się prędzej; -I — 8 kg. stanowi 
obciążenie* normalne. Sport pieszy al¬ 
bę) inaczej pedesf ryanizm je?st bardzo 



Kin- 2!M>. Potoionle rąk 
I nóg w chodzio prawi¬ 
dłowym. 
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bygioniczny. Ubranie pieszego turysty 
powinno być wełniane i zastosowane do 
pory roku: kapelusz filcowy albo też kask 
korkowy, biały; trzewiki mocno i podbito; 
koszula flanelowa; w ręku długi, okuty 
Ha końcu kij. Cały bagaż mieści się na 
plecach w nieprzemakalnym worku, po¬ 
dobnym do żołnierskiego tornistra. Za¬ 
wierać on winien flanelowa koszulę na 
zmianę, dwie pary skarpetek, trzy chustki 
do nosa, parę lekkich pantofli, leciuehny 
i długi płaszcz kauczukowy, chustką weł¬ 
niana na wyj mu lek chłodu, mapy, busolę, 
przybory piśmienne, szklankę pochodo¬ 
wy skórzana, nici, igły, sznurek, szpilki. 
Wszystko to me waży więcej nad 8 kg. 
Tak zaopatrzony turysta może przebywać 
znaczno przestrzenie i do woli napawać się 
pięknem natury, czego nie da sic powie¬ 
dzieć o podróżujących koleją. Wprawny 
piechur może przebywać po 80 a nawet 
00 km. na dobę. Znano takiego, co prze¬ 
był w przeciągu 11 godz. ‘Mi minut 00 kin.; 
inny w 32 godz. i 40 min. zrobił 222 km., 
jes*zcze inny (w czerwcu 1892 r.) 500 km. 
w 00 godzin, idąc, nic biegnąc. Chcąc się 
nudo męczyć, należy podczas chodu pochy¬ 
lić ciało naprzód, nogi zgiąć zlekka w ko¬ 
lanach, stąpać niewiolkiemi krokami i po¬ 
dnosić stopy od ziemi, ile można, naj¬ 
mniej; chód to nieestetyczny, lecz najhy- 
gieniczniojszy — każdy, będąc znużonym, 
instynktownie go przyjmuje. 

Cholera — ciężka choroba zakaźna; 
objawy: wymioty, silna biegunka, ochło¬ 
dzenie ciała, kurcze w łydkach, wychu¬ 
dli i ci de, zatrzymanie się moczu. Przebieg 
bolesny i szybki, śmiertelne zejścia czę¬ 
sto; rukonwałoscencyadługa i ciężka. Cho¬ 
lera swojska (nos tras v. cholery na), wy¬ 
stępuje w lecio, nie mając nic wspólnego 
z prawdziwą (nzyatycką). To samo da się 
powiedzieć, o cholerze dziecinnej , która 
wszakże daleko jest groźniejsza, napa¬ 
stuje głównie dzieci, karmione sztuczną 
nmmką. Ch, azyatycka , jest epidemiczną 
ehorobą, często śmiertelną, przybywająca 
C() lat kilka lub kilkanaście do Europy 
^l ,u l,yj wschodnich, gdzie panuje stale. 

1 odczas (Jh-y należy zachowywać wszel¬ 
ka środki ostrożności i hygieny; dezyn¬ 
fekować wypróżnienia, bieliznę i pościel 
chory di; sirzedz się osłabienia żołądka 
zatem unikać surowych jarzyn, owoców 
niedojrzałych, surowej wody, zepsutych 
potraw, zaziębienia i t. p. Leczenie cho¬ 


lery: rozgrzewające napoje, poncz, grzano 
wino, herbata, wlewania wody do kiszki 
stolcowej, podskórne zastrzykiwania wo¬ 
dy. Cholerę jak się zdaje wywołują pe¬ 
wne mikroby nazwane tanecznikami prze- 
cinkowemi, odkryte przez Kocha, które, 
dostawszy się do kanału pokarmowego, 
rozmnażają się w nim i sprawiają powa¬ 
żno zaburzenia. 

Chomik, skrzeczek cz. piesek zie¬ 
mny (nazwa ludowa) — zwierze ssąco 
z gryzoniów, blizko spokrewnione" z my¬ 
szą, ale znacznie większe (nawet od szczu¬ 
ra). Ciało grube, okryte płowa sierścią, 
upstrzoną bialcmi ccntkami; na wewnę¬ 
trznej stronic policzków posiada rodzaj 
torebek, zwanych policzkowani (fig. 297). 
Żyje w norach podziemnych. Zamieszkuje 
przeważnie okolice stopowe lub polne 
Europy wschodniej, znajduje się u nas 
(w południowych guberniach), "a także 
w Europie środkowej. Żywi się ko¬ 
rzonkami, miodem zbożem, a szczególniej 
ziarnami zbóż, które w jesieni znosi do 



I'ig. 2!)7. Chomik. 

nory w torebkach policzkowych, nagro¬ 
madzając nieraz w norze do 25 funtów 
zboża. Na zimę chowa się do nory: w czę¬ 
ści śpi, w części zaś żywi się nagroma¬ 
dzonymi zapasami. Łowi także myszy, 
węże, owady, ale korzyść z tego jest bar¬ 
dzo małą w porównaniu ze szkoda, jaką 
robi w zbożu. Tępić go najwygodniej, wy¬ 
kopując go z nory w zimie, kiedy zapada 
w sen zimowy. C. jest. bardzo odważny, 
n napadnięty stawia opór nawet człowie¬ 
kowi, gryząc go. 

Choroba. — Ciało ludzkie składa się 
z niezliczonego mnóstwa drobniuchnyeh, 
pod mikroskopom tylko dostrzegalnych 
komórek, z których każda posiada wła¬ 
ściwi! sobie wielkość, postać, skład che¬ 
miczny i właściwe sobie zadanie: podtrzy¬ 
mywania ogzystencyi organizmu. Cdy 
jakakolwiek przyczyna spowoduje zmianę 
w komórkach, w ich wielkości, budowa*, 
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składzie, lub w ieh ilości i gdy zmiany te 
przeszkodzą ich prawidłowemu działaniu, 
natenczas organizm cierpi, wpada w cho¬ 
roby. Nauka o Oh-eh, /Mitologia, odróżnia 
clioroby chirurgiczni' ((reumatyczne), wy¬ 
nikające z obniżeń ciała, t. j. z ran otwar¬ 
tych, stłuczeń, zmiażdżenia, złamania 
kości, zerwania więzów, oparzeń, oraz 
w rzodów, ropn i, n owo tworów—i wewnęfrz - 
ne, dotykające bądź narządów pojedyn¬ 
czych (oczu, uszu, nosa, ust, płuc, żołąd¬ 
ka, mózgu i t. p.j, bądź ogólnych, przy 
których cały organizm ciarpi. Ch-y na¬ 
gle 1 występujące i szybko przebiegające 
zowią się osi rem/) Oli-y o wolnym prze- 
biegu — ehronicznemi cz. przewlekłem/'; 
dalej odróżniane są Ch-y gorączkowe cz. 
zapalne , bezgorąezkowr, powrotne , zost awia¬ 
jące chorego w spokoju między jednym 
a drugim atakiem, paroksyzmem, /o wzglę¬ 
du na przyczynę odróżnia, się: C\ dzle- 
dziczne i nabyte; w każdej z tych dwóch 
ostatnich kntegoryi znaleźć się mogą 
Ch-y zakaine cz. infekcyjne . Szczególnym 
tych ostatnich gatunkiem su. Ch-y miaz- 
matyczne, wynikające z zarazków, przez 
grunt wyziowunycli. Zakończeniem cho¬ 
roby (zejściem) bywa wyleczenie zupełne, 
niezupełne lid) śmierć. Niekiedy zdarza 
się powrót clioroby cz. recydywa, najczę¬ 
ściej przychodząca w czasie powrotu do 
zdrowia cz. rekonwa iesceney i . O wyniku 
Ch-y rozstrzyga w pewnych razach prze¬ 
silenie cz. kryzys t. j. najwyższe spotęgo¬ 
wanie objawów choroby, po którem już 
albo polepszenie', albo zupełny upadek 
sil następuje. Zwykłym poprzednikiem 
Ch-y jest usposobienie cz. dysposyeya, przez 
którą rozumień należy zmniejszenie odpor¬ 
ności organizmu na wpływy szkodliwe. 
Ze względu na częstość wypadków zapa¬ 
dnięcia na. jakąś Ch-ę odróżniają się (Jh-y 
sporadyczne , na które zapadają gdzienie¬ 
gdzie mniej liczne jednostki, Ch-y nagmin¬ 
ne cz. epidemiczne , kt.óro naraz wielu osób 
się czepiają, (/h-y endemiczne cz. miejsca - 
we } właściwe pewnym poszczególnym 
miejscowościom, krajom, okolicom, niekie¬ 
dy dzielnicom miasta, ulicom, a nawet 
pojedynczym domom, będącym w złych 
warunkach zdrowia. I )ln rozpoznania 
Ch-y lekarz dowiaduje sic z ust chorego 
lub jego dozorców o anamnezie oz. dotych¬ 
czasowym przebiegu, a także o jej obja¬ 
wach subiektywnych, t. j. takich, któro 
samemu choremu są wiadomo (rodzaj i ja¬ 
kość bólu, osłabienie etc.), następnie roz¬ 


patruje chorego obiektywnie , t. j. groma¬ 
dzi fakty, jakie zaobserwować zdoła: pr/e- 
dewszyst kiom drogą /mikroskopowania, t. j. 
oglądania objawów choroby (spojrzenia, 
cery etc.) gotemi oczyma, następnie przez 
per kusy (; (opukiwanie) i auskuttaeyę (słu¬ 
chanie odgłosów, szmerów w chorym), 
mierzy temperaturę jego ciała termome¬ 
trem, czyni rozbiory chemiczne ibnkteryo- 
logiezne wydzielin etc.; na podstawił' 
tych wszystkich badań stawia dyagnozę, 
t. j. rozpoznanie choroby, wskazuje Hpo- 
soby liczenia (terapia), przepisuje sposób 
zachowaniu się fdyefa) i usiłuje zrobić ro¬ 
kowanie (prognozę) cz. przepowiednię 
o prawdopodobnym dalszym przebiegu 
Ch-y. Niekiedy przyczyny Ch-y sa tak 
ukryte, że ostatecznie stwierdzić je można 
dopiero przez sekeyę pośmiertną, t. j. 
otwierając zwłoki instrumentami chirur¬ 
gicznymi. Większości chorób zapohiedz 
może zachowanie prawideł hygieny cz. 
nauki zdrowia. W tym samym kierun¬ 
ku działają środki zapobiegawcze (profi¬ 
laktyczne) wskazywani' przez władze sa¬ 
nitarne (urzędy lekarskie i t. ]>.). Zbie¬ 
raniem cyfr, dotyczących liczby zasła¬ 
bnięć i przebiegu chorób, zajmuje sic sta¬ 
tystyka lekarska. Opisywanie chorób wła¬ 
ściwych poszczególnym okolicom stanowi 
przedmiot geografii chorób cz. uosograjii . 
Takie badanie chorób miejscowych do¬ 
prowadziło up. do znakomitej poprawy 
stanu zdrowia w nizkich okolicach, przy 
ujściu Wisły położonych za pomocą 
uregulowania biegu tej rzeki. 

Choroba angielska— p. Krzywica. 

Choroba Basedowa — jest cier¬ 
pieniem nerwu sympatycznego (jak przy¬ 
puszczają) i odznacza się wy pil kleniem się 
gałek ocznych, jedno- 1 11 1 > obustronnem 
obrzmieniem szyi i biciem sercu. .Jest 
nieuleczalną, lecz trwa bardzo długo. Ści¬ 
słe uregulowanie życia, unikanie rozdraż¬ 
nień, przepracowania, kawy, herbaty, 
napojów wyskokowych i tytuniu — oto 
główniejsze przepisy hygaąuczne, obowią¬ 
zujące cierpiących im tę chorobę. 

Choroba Brighta— p. Nerek za¬ 
palenie). 

Choroba cukrowa — p. Cukro- 
mocz. 

Choroba morska p. Morska 
choroba. 
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Choroba św. Walentego— p. Pa - <bi jajka w ziemi; po 4—5 tygodniach 
daczka — Efiilepsya. ! YZ vhi)&/ ?-. 7 \ nWhL zw * Palniki (fig. 298) 

Choroby chroniczne—]). 67/^. , Cw7^4^”‘ziJTTinftyiSc 

korzeniami * .: 1...1 --• 


Choroby epidemiczne, endemi¬ 
czne p. Epidemia, Eudemia. 

Choroby infekcyjne — p. Cho¬ 
roby zakaźne. 

Choroby zakaźne oz. zaraźliwe— 1 , . .-. * -j- 

sa lo choroby, udzielające sio przez do- k () puja .się z ziemi; s^kutkic-iii te^o chrnbą- 
l.kniycio ,i, choreo,> W , ubioru, pościeli, | ^ i “LI” 

łoezności pędraków, chrabąszcze należą 
do najszkodliwszych owadów. Tępią je 


sie korzeniami i podziemnemi łodygami 
roślin, a jako nadzwyczaj żarłoczne! czy¬ 
nią wielkie szkody. \Y r 4-ym roku pędra¬ 
ki przeobrażają się w poczwarki, z'któ¬ 
rych po kilku tygodniach wychodzą do¬ 
rosłe chrabąszcze. Te na wiosnę wy- 


, pościeli, i - . , 

wskutek przebywania z nim razem w mic- 4 1141 
szkaniu; udzielające'się przez pośrednictwo 
przedmiotów, które były w rykach cho¬ 
rego, naczyń, z których jadł, pi! etc. J)o 
takich chorób należą: ospa, róża, trąd, su¬ 
choty, ty his, cl 10 leni etc. Choroby zaka¬ 
źne powstają także skutkiem zetknięcia 
sic ze zwierzętami chorem i. Z tego po¬ 
wstaje karbu ukuł, nosacizna, parchy i t. p. 

Należy tedy unikać tego zetknięcia lub 
być bardzo ostrożnym. Przyczyną'chorób 
z-ych są mniej więcej poznane zarazki - 
drobnoustroje; dlatego toż środki dezyn¬ 
fekcyjne, jak karbol, subiinmt, smoła ga¬ 
zowa etc. bardzo skutecznie chronią od 
zarażenia się. Cli. z-e są zazwyczaj go¬ 
rączkowe; przebieg mają zwykle prawidio- 
^)* jednakowy. Wskutek tego można 
• 1 • ! nnc*] 1 |oh i, nillllili „.j, w 

9-• cechy 1 .menty diarakkw*tyam& 

Niekióre z nich są ostre,-- trwają krótko, 
przebiegają gwałtownie jak npl tyfus, 
ospa, cholera; inne natomiast są chroni¬ 
czne, trwają dl ligo, rozwijają sie wolno jak 
np. suchoty, trąd. Przy zarażeniu się 


kret}" sorki, jeże, nietoperze, lisy, nie¬ 
rogacizna, oraz ptactwo owadożerne. 
Wrony lub szpaki, chodząc za oracza¬ 
mi lub kopaczami po polach, zjadają 
mnóstwo pędraków. Ludzie tępią chra¬ 
bąszcze, zbierając pędraki, wydobyte z zie¬ 
mi w czasie orki lul) kopania, a także 
strząsając dorośli* owady z drzew (naj¬ 
lepiej rankami lub wieczorami); opadłe 
wrzuca się do kadzi, przesypując jo uio- 
gaszonem wapnem i następnie oblewa wo¬ 
dą; wywiązujące się przy tern gorąco 
zabija chrabąszcze. Używa się ich na 
nawóz, a także* można karmić niemi 
drób 1 trzodę chlewną, wówczas zamiast 
wapnem, oblewa się je wpm*t gorącą wo¬ 
dą w Niemczech robią zchrabąttcsdw ro¬ 
dzaj zupy, w smaku podobnej do rakowej. 


Chrapanie — glosy przy oddycha¬ 
niu podczas snu, tworzą się w gardzieli 
, , J ... iw juiuic nosowej skutkiem przeszkód 

np. siu loty, tiąci. \ izy znrazemu się, w oddychaniu nosem. Chrapiący zazwyczaj 
olmk zimizkii, mu zimczimin sklonnosi- lul) 0( i (lv( .j ulju pnm U8ln , podnio- 

oponmsc oko) mi ku mi cl/antmuc tqp« .. mi( ; kki( ,,, W y\voiuj.,c clnipunio. 

no-.kn: sl.i.l to,.z dwool. osoh, ktoro j.il.m- , wkoł v w oildyolmniu . osom l. -waju 
kowo stykają się z chorym, jedna moż(* ■ - - * 


rozmaite: polip, obrzmienia muszel noso¬ 
wych, skrzywienie chrząstki nosowej, ka¬ 
tar nosa i gar¬ 
dła i t. p. Po- 
11 iewnż między 
p rzyezyn am i 
Uh-a mogą być 
nawet zaczątki 
cierpień powa¬ 
żnych, należy 
więc uciekać się 
o poradę lekar¬ 
ską celem rozpo¬ 
znania i usunie- 

lub maju nu kilka tygodni, objadając |»> j eiu przyczyn tego objawu. Swobodne 
całych dniach liście drzew. Samica skin-| oddychanie nosem wywiera dobrnczyn- 

Indomośei jmżylufznyoh 0 


11 I 01 I,. zimtzio, ilrngn nio. 

Chrabąszcz 

owad z tęgo- 
pokrywyeh, bar¬ 
wy kaszl anowa- 
lt 1 ! z bialeini 
I rójkątnenii pla¬ 
mami po bokach 
odwloką, rożki 
na końcu w 
kształcie wachla¬ 
rzy ków. Zjawia 
H i<' w kwietniu 



Kitf. iSW. Pędrak i poczwarka 
chrabąszcza. 


FiK. Chrabąszcz 
rozwinięty, dojrzały. 


k1«*|M'«lyiL ilimlrownim wis 


(li H 


i;jo 


(HU 


ny wpływ niotylko nu zdrowie fizy¬ 
czne, nic także nu usposobienie i zdolno¬ 
ści intelektualne. 

Chrobotek renożywny — gatunek 

porostu, rosnący w sucliycli 1 usnęli szpil - 
kowycli i nu górach całej półkuli półno¬ 
cnej; w krajach podbiegunowych pokry- 
wa ogromno przęślrz(*nio i służy za gló- 



:«K). Chrobotok. 


mu duje pięknie zieloną barwę, t. zw. zie¬ 
leń chromową, bardzo używaną w malar¬ 
stwie olej nem, akwurolowcm i w malowa¬ 
niu nu porcelanie. Zieleń truigncfn jest 
wodunem 1 lenniku chromu. Chrom z tle¬ 
nem i wodą dują silnie kwaśną gryzącą 
czerwoną ciecz — kwas chrońmy, który 
z zasadami tworzy barwno sole. Z tych 
najważniejsze są: chromian ołowiu duje 
dwie piękno farby: żółtą chromową, z czy¬ 
stych żółtych farb najtańszą i najbardziej 
używaną, choć nieco czerniejącą na powie¬ 
trzu; oraz czerwoną, t. zw. cynober chro¬ 
mowy — tani i bardzo używany; dalej 
dwuchromian potasu, sól pomarańczowej 
barwy, łatwo rozpuszczalna w wodzie, po¬ 
siadająca tę własność, że napojona nią że¬ 
latyna; po wystawieniu na światło, staje 
się nierozpuszczalną. Z tego względu 
dwuchromian potasu jest dziś używanym 
w fotografii oraz do przygotowywania 
klisz swifillodrukowych. Chromian so¬ 
du w zmięszaniu z kwasem siarczanym 
używa się jako płyn e lek trowzb ud żujący 
w ogniwach Bu n son a. 

Chromosfera — p. Słońce. 

Chromotypia — sposób sporządza¬ 
nia litograficznych lub drukarskich kopi j 
kolorowych z rysunków i obrazów, wyko¬ 
nanych farbami. Odpowiednio mięsza- 
jąc trzy farby: żółtą, czerwoną i nie_ 


wne pożywienie renom. W niektórych kra¬ 
jach północnych używają go do tuczenia 
nierogacizny. W naszych lasach stano¬ 
wi on zimą niekiedy jedyny posiłek sarn. 

Chroń) — pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Cr., w stanie wolnym nie wy- 

a (, 




Hk. ant I m, Chromotypia. Szomat rozkładu kolorowego rysunku jabłka na galązco (d) 
na trzy koloryjzosadnlczo: iółty (<*), nlobloskl (h), czorwony (a), 


stępuje w naturze; sztucznie otrzymany 
przedstawia się jako metal nadzwyczaj 
twardy, bardzo trudno topliwy, nic utle¬ 
niający się nawet po ogrzaniu, podobny 
barwą do cyny. Sam nie posiada żadnego 
zastosowania. W związkach również nie 
należy do częstych. Użyteczność jego po¬ 
lega głównie nu tworzeniu pięknie zabar¬ 
wionych połączeń, od czego nazwę swą 
wziął, bowiem ^.chromos po grecku ozna¬ 
cza farbę. Szmaragd, rubin, granat jemu 
zawdzięczają swe barwy. Tloimik ebro- 


bioską, można otrzymać wszystkie inne 
kolory, nie wyłączając czarnego. Można 
tedy każdy obraz kolorowy skopiować, 
rozkładając go na trzy obrazy o wymie¬ 
nionych wyżej barwach; w ten sposób np. 
kolorowy rysunek </ jabłka z gałązką 
(fig. H02) w którym kolory oznaczono są 
szenmtycznie kierunkiem kresek (żółty — 
ukosnemi kreskami z Iowa w prawo; nie¬ 
bieski ukośnemi kreskami z prawa 
w lewo; czorwony kreskami prostopa- 
dlemi; kolory te. łączą się z sobą, dając 
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zielony na listkach i pomarańczową pla- | 
mę nu jabłku (oba kolory w postaci ró- i 
żniucych się kratek); rysunek ten da się 
wydrukować przy pomocy trzech tylko 
klisz cab , z których pierwsza, pociągnię¬ 
tą jest i arbą czerwoną, druga żółtą, 
trzecia niebieską, drukowanych kolej¬ 
no jedna na drugiej: farby wówczas 
łączą sic w druku, dając zupełny obraz d, 
(ob. rysunek). Zasada ta była znaną 
już dawno, ale praktyczno jej prze¬ 
prowadzenie napotykało wiele trudno¬ 
ści, tak, że niekiedy obraz trzeba było 
rozkładać aż na kilkanaście kolorów, 
nby otrzymać dokładną kolorową je¬ 
go kopię. Dziś, dzięki ulepszonym meto¬ 
dom fotografii, zasadę powyższą stosować 
łatwiej: mianowicie obraz który ma być 
skopiowany, fotografuje się kolejno przez 
trzy płyny, zabarwione na czerwono, żół¬ 
to i niebiesko; otrzymujemy w ten spo¬ 
sób trzy osobne obrazy, z których później 
przygotowujemy klisze drukarskie sposo¬ 
bem światlodrukowym lub drzeworytni¬ 
czym. Jeżeli każdą z tych klisz powlec 
odpowiednim kolorem i kolejno je na tym 
samym papierze odciskać, to utworzy się 
żądana kopia, posiadająca wielkie boga¬ 
ctwo barw i odcieni. Sposób ten ciągle 
sic udoskonala, dając kopie, które coraz 
mniej różnią się od oryginałów. 

Chronologia — p. Czas. 
Chronometr — p. Zegar. 

Chróściel cz. Derkacz — ptak 
brodzący, po p i cl atoiwo-brunatny, z bar¬ 
wy przypomina 
przepiórkę, ule 
nieco większy; 
dziób i ogon bar¬ 
dzo krótkie. Na¬ 
zwę wziął od gło¬ 
su, jaki wydaje: 

<derder*>. Pospo¬ 
lity wszędzie na 
starym lądzie; u 
naft przelotny. 

Przebywa groma¬ 
dnie na łąkach 
i w zbożach, ra¬ 
zem z przepiór¬ 
kami. Żywi się 
nasionami; gnieździ się na ziemi. Mięso 
tłuste, smaczne. Pokrewny mu Wodnik, 
nieco większy i z dłuższym stosunkowo 
dziobem, gnieździ się nad brzegami wód. 


ChrÓSCik — niewielki owad żyłko- 
skrzydly, pospolity w locie;. W nocy 
chruściki latają gromadnie mul wodami. 
Larwy ich żyją w wodzie i budują sobie 
pochewki na odwłok z drobnych" paty- 



Fig. 301. Chróśclk i Jego larwa w pochewce, 
czków, mchu, piasku, skorupek mięcza¬ 
ków i t, p., które zlepiają wydzieliną gru¬ 
czołów przędnych. 

Chróścina po¬ 
ziomkowa— drzew¬ 
ko z rodziny wrzoso¬ 
wa tychy którego jago¬ 
dy, z początku żółte, 
później czerwone, na 
powierzchni ziarnko- Fig. 30.-j. Chróścina 
WO - grudkowato, są poziomkowa: gałązka 
jadalne. Kwiaty ma kwitnąca, 
białe; rośnie w okolicach śródziemno¬ 
morskich. Nazywają jc drzewkiem poziom¬ 
kowe //#. 

Chrypka —zmiana i przytłumienie 
głosu, spowodowano obrzmieniem strun 
głosowych, znajdujących się w krtani. 
Przyczyną bywa najczęściej przeziębienie, 
powodujące nieżyt (katar) gardzieli i krta¬ 
ni; nadto spotykamy chrypkę przy nie¬ 
których chorobach, nerwową, parnlitycz- 
ną — spowodowaną polipem — rakiem 
krtani. Ch-n kataralna przechodzi w cią¬ 
gu kilku dni; dla leczenia wystarcza — 
pobyt w domu, inlmlocyo z ciepłej pary 
wodnej (lub z Emskiej), kompres rozgrze¬ 
wający naszyję; chrypki innego pochodze¬ 
nia wymagają swoistego, nieraz bardzo 
długiego leczenia. 

Chrysanthemum—p. Jastrun . 
Chryzopraz — p. Chalcedon. 
Chrzan pospolity ( Warzecha 
chrzan) —. roślina, należąca do rodziny 
krzyżowych. Rośnie dziko przy rzekach 
i na wybrzeżach morskich Europy pół¬ 
nocnej i umiarkowanej. U nas zdziczały 
rośnie po ogrodach i miejscach wilgo¬ 
tnych, nic potrzebując osobnej uprawy. 
Korzeń jego mięsisty, utarty, używa się 
juko przyprawa do mięsa, również jaku 



Fig. 303. Chróściel (der¬ 
kacz), «lt. (to 30 cm. 

owadami, roimetwom, 
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środek drażniący skórę. Do logoż ro¬ 
dzaju należy Warzęcha lekarska , gdzienie¬ 
gdzie u nas po ogrodach uprawiana, da¬ 
je liście jadalne jako sałata. 



Fig. 300. Warzęcha lekarska iwyn. 'I hL.). 

Chrząstka — giętka, elastyczna, ale 
twarda tkanka, stanowiąca wraz z kośćmi 
szkielet ciała ludzkiego lub jogo części, np. 
muszli usznej, przegrody nosowej, stawów 
i t. d. Chrząstki pozbawione są naczyń 
krwionośnych i nerwów, są przeto nio- 



Flg. M07. Część chrząstki pod mjkroskopom. 

czul(! i nie krwawią. Po urodzeniu cały 
szkielet dziecku jest: chrząstkowa ty, kost¬ 
nieniem następuje powoli, dzięki składaniu 
się soli mineralnych (ze krwi) do tkanek 
ehrząstkowutyeh (p. Kość). 

Chrząstkowate ryby -maja nzkm- 

lot clirajutkowiily. niiwkoHlnmly; nkrtm 
z drobnemi, 
os trem i łuska¬ 
mi , wskutek 
tego chropa¬ 
wa, jakby gro* 
s z k o w a u a. 

Tylko u nie¬ 
których {tire- 
twa) jest ona 


otworami, które widać u każdej z tych 
ryh tuż za głową. Pęcherza plawnego 
najczęściej nie ma. Jedne z ryb chrząst¬ 
ko waty cli składają jaja, inne wydają ży¬ 
we potomstwo. Wszystkie; są drapieżne 
i zamieszkują morza. Tu należą: przera¬ 
za, rekin, drętwa, płaszczka i inne. 

Chrząszcze cz. Tęgopokrywe — 

nazwa jednego z rzędu owadów. Chrząsz¬ 
cze mają szczęki do żucia, oraz 2 pary 
skrzydeł, z których pierwsza rogowa albo 
skórkowata służy za pokrywą dla dru¬ 
giej błoniastej. Do lotu zdatne,są tylko 
skrzydła 2-ej pary. Niektóre chrząszcze 
(np. szczypawki) pozbawiono są skrzydeł 

-Niektóro tęgopokrywe. 



Fig. Ul o. Słonik- 
Orzechowiec. 




Niektóro ryl>y 
KIk.WH. Rokin. 


nagli. Zamiast ruchomej. 

;vej -■ przyrośnięta, z jednym 


>o kry wy skrzelo- 
iub kilku 


Fig. 311. Szczypawkn. Fig. U12, Grabarz. 

błoniastych i nic mogą woale latać. 
Chrząszcze ulegają zupełnym przeobraże¬ 
niom; larwy ich mają, zwykle po 3 pary 
nóg tułowiowych; czasami tylko bywają 
beznogie (czerwie); poczwarki mają'koń¬ 
czyny odstające. Mamy przeszło’ 80,000 
gatunków chrząszczu w, w części drapie¬ 
żnych, w części roślinożernych. Między 
niemi jest dużo szkodników, jak chra¬ 
bąszcze, słoniki, korniki, cieśle, jelonki 
i inne. Z użytecznych zasługują, na uwa¬ 
gę: krówki, żuki gnojowe, grabarze, bie¬ 
dronki, kantarydy, maiki, szczypawki i in. 

Chwast — jest to właściwie wszelki 
gatunek ro¬ 
ślin, wyrosły 
niepotrzebnie 
między rośli¬ 
nami pożyto- 
eznemi. Tnk 
u |). róża, reze- 
dn, wyrosłe w 
pszeii Icy, są 
cliwHstem. Nnjzwyklej CUi. nazywają tylko 
rośliny dziko rosnące, niespożytkowywu- 



<ilirju)NLkownto. 

Fig. :¥>0. Drętwa. 
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ne przez człowieku, często nawet szkodli¬ 
wo roślinom uprawnym, którym zabierają 
światło słońca, wilgoć gruntu, miejsce (lo 
bujnego krzewienia się, powietrze. Ch-y 
bywają i z innych względów szkodliwe: 
^ą między nimi pusożytne, jak kuninnka, 
inne, jak powojowate, wijąc się dokoła 
kłosów, powodują wylęganie, jeszcze inne 


Ciała organizowane i nieorganizowa- 

ne. Wszystkie ciała (przedmioty) znaj¬ 
dujące się na ziemi, można podzielić 
na organizowane (ożywione albo ustro¬ 
jowe) ez. organizmy i nieorganizowane (mi¬ 
neralne albo nieustrojowe). Do pierw¬ 
szych należą rośliny i zwierzęta, do dru¬ 
gich minerały. C\ organizowane skład ft- 


przynęcają szkodliwe owady, albo zmie- ją się z organów ez. narządów, t. j. czę- 
szanc z trawą lub ziarnem, })sują jakość 
paszy. Pozbywać sio ich można staranną 
uprawą gruntu, 
dalej przez piele- 
n jn, t. j. wyrywa¬ 
nie z korzeniom 
ręcznie albo przez 
bronowanie; naj- 

Lopicj zaś przez 
skrzętne oczysz¬ 
czanie z nich na- 
sion, które chce¬ 
my zasiać. Chwa¬ 
sty trwale, jak 
perz, oset, odna¬ 
wiające się z ko¬ 
rzenia, należy wy¬ 
kopywać z' ko¬ 
rzeniem. 

Chylus — p. 

Chyrmts . 

Chymus. — 

Pod wpływom 
rozmaitych so¬ 
ków trawiennych, 
wydzielali y cli 
przez żołądek, 
trzustkę, wątrobę 
i kiszki, pokarmy 
i napoje pożywne 
zostają zamienio¬ 
ne w rodzaj mie¬ 
szanki tłustej, 

która dopóki przebywa w narządach 
wien i a, zowie się sokiem mlecznym (cliy- 
mus), następnie dostnjo się do naczyń lim- 
fatycznych, a wtedy zwie się cieczą limf ety¬ 
czną (chylus h Z n uczy ń li m fatyeziiyeli ciecz 
ta przechodzi do żyl i służy do odnowy 
krwi, a więc i całego organizmu, 

Ciała niebieskie nazwa zbiorowa 
gwiazd, słońca, planet., księżyców, komet, 
mgławic, meteorytów (p. te wyrazy). 

Ciała organiczne i nieorganicz¬ 
ne (anorganiczne) —p. Związki or¬ 
ganiczne i nieorganiczne . 



Kościec. 


Ciało ludzkie. 

Fig. SU). Szkielet- Fig. B14. Naczynia krwionośno. 

A — Hort' 0 , Jl—luk aorty, C — tę¬ 
tnica płucna, ]) -noria v. tętnica 
główna, K—żyła próżna v. r/cza, 
F norka, G — żyły i tętnice ner¬ 
kowe. 

tra- 


ści posiadających właściwą sobie budowę 
i wykonywająeych odrębne czynności (np. 

. szkielet, serce, 
mózg, korzeń, 
liść, kwiat i t. d.); 
każdy organ zno¬ 
wu składa się 
z komórek. Ciała 
organizowane ży¬ 
wią się,t.j . pobie¬ 
rają pokarm 
i przerabiają go 
na własno ciało, 
rosną, dzięki ży¬ 
wieniu się i roz¬ 
mnażają się, t. j. 
wydają istoty ta¬ 
kie same, jak one. 
'C. nicorganizowa- 
ne —nic posiadają 
organów i nic 
składają się z ko¬ 
mórek; postać 
mają bezkształtną 
albo krystaliczną; 
nie żywią się, po¬ 
większają się zaś 
dzięki jedynie 
przyleganiu czą¬ 
steczek na ze¬ 
wnątrz, przyczcm 
wzrost ich bywa 
nieograniczony, 
gdy u C. organi¬ 
zowanych dosięgnąć może tylko pewnej 
określonej wielkości; wreszcie nie roz¬ 
mnażają się; nowo zaś minerały mogą po¬ 
wstawać dzięki procesom chemicznym 
z ciał zupełnie odmiennych. W składzie 
chemicznym C. org.główno miejsce zajmują 
tak zwane związki organiczne, których nie 
znajdujemy w 0. nzorganizowanych. 

Ciała proste, złożone — p. Pier¬ 
wiastek i Z\wiązek chemiczny. 

Ciała stałe, ciekłe, lotne p. 

Fizyczne własności ciał. 
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Ciało ludzkie — wkłada się z gło¬ 
wy, tułowiu i 4 kończyn (2 górnych i 2 
dolnych). Podstawę ciała stanowi ko¬ 
ściec (szkielet), otoczony rozmai tom i tkan¬ 
kami, z których zbudowane są narządy 
wewnętrzne, mięśnie, naczynia krwiono¬ 
śne, naczynia linifatyczne, nerwy, ścięgna, 
rozcięgna, błony i t. d. (p. te wyrazy). — 
Narysunku pierwszym (fig.313)odrysowa- 
nym jest kościec, na drugim (fig. 314) na¬ 
czynia krwionośne, trzeci (fig. 315) przed¬ 
stawia narządy jamy brzusznej w przecię¬ 
ciu podłużnem (równolegle do oni ciała). 

Clągliwość — jest własnością pe¬ 
wnych ciał (jak metale, tkanki organi¬ 
czne), skutkiem której dają się one wy¬ 
ciągać na cienkie druty, nitki. Pod wzglę¬ 
dem ciągliwośei metale idą w następują¬ 
cym porządku: nnjeiągli- 
whzo jest złoto, dalej srebro, 
platyna, żelazo, miedź, glin, 
cynk, cyna, ołów. Niektóro 
metale posiadają niewielką 
eiągliwość, mimo że można 
je walcować lub klepać na 
bardzo cienkie blaszki (p. 

Kowalność ). Tnk np. ołów 
przeciągany przez otwory 
coraz węższo czyli przez tak 
zwaną drutownicę, pęltabar- 
dzo szybko, a rozklepać go 
na blachę można z łatwo¬ 
ścią; podobnież zachowuje 
się cynk. Niektóre płyny 
lepkie dadzą się wyciągać 
w cienkie nitki schnące mi 
powietrzu; tu należą: szkło 
roztopiono, białko, oraz wy¬ 
dzieliny śluzowate, z jakich 
nj). pająk tka pajęczynę, 
jedwabnik wije kokon i t. p. 

.Jednakże własność ta jest raczej spójno- 
(*‘ u 1 płynów niż właściwą ciągliwością. 
Kauczuk można łatwo rozciągnąć, poezcni 
napo^rót się kurczy; ta jego własność 
jest elastycznością, nio zaś ciągliwością. 
Krak ciągliwośei i klepałności zowie się 
kruchością. 

Ciążenie powszechne cz. atrak- 

cya — jest to siła, która sprawia, żc cia¬ 
ła przyciągają się wzajemnie w stosunku 
prostym do ich mas (2—3 razy cięższo 
ciało przyciąga z 2—3 razy większą siłą) 
i w stosunku odwrotnym do kwadratów 
z ich odległości (2—3 razy bardziej odda¬ 


lone ciało przyciąga 4—0 razy słabiej). 
Znajomość tej siły pozwoliła obiiczyć ma¬ 
sę słońca, planet, księżyca. Wszystkie 
ciała niebieskie ciąża ku sobie i niewąt¬ 
pliwie spadłyby mi siebie wzajemnie, two¬ 
rząc jednę wielką bryłę, gdyby każdo 
z nich nie dążyło w przestrzeń z nie¬ 
zmierną siłą ruchu. Obieg ziemi oraz 
innych planet dokoła słońca jest wyni¬ 
kiem dwóch sił: ciążenie ku słońcu nio 
pozwala im oddalić się od tego światlo- 
clftwcy swego, a prędkość ich biegu nic 
pozwala spaść na słońce. J)Iu toj samej 
przyczyny księżyc od wieków obiega 
ziemię. Ziemia nictylko jest; przyciąganą 
przez słońce, ale i przyciąga jc do siebie, 
tylko przyciąganie, wywierane przez zie¬ 
mię, jest znikająco mało w porównaniu do 
przyciągania słońca, posiadającego masę 
320,000 razy większą niż ma¬ 
sa ziemi. Dom przyciąga 
człowieka i wzajemnie czło¬ 
wiek przyciąga dom. Tego 
przyciągania nie czujemy, 
gdyż jest ono znowu znika¬ 
jąco mnie w porównaniu 
z przyciąganiem, jakio wy¬ 
wiera ziemia i na dom i na 
człowieka. Jednakże zdoła¬ 
no udowodnić, żo góra bar¬ 
dzo wielka wywiera przy¬ 
ciąganie zdolne wyprowa¬ 
dzić z kierunku pionowego 
ciężarek na długiej nitce za¬ 
wieszony. Podobnież ciężka 
bardzo kula ołowiana przy¬ 
ciąga mnla, lekką kulkę 
w sposób dający się spra¬ 
wdzić. Oceniono także ru¬ 
chy rtęci w rurce, w pobli¬ 
żu mas wielkich i ciężkich. 
Gdyby planeta ulegała tyl¬ 
ko ciążeniu ku słońcu i sile swego ruchu, 
natenczas bieg jej byłby regularny, po linii 
łatwej do wykreśleniu. Lecz ulega ona 
prócz tego przyciąganiu innych planet, 
które wzrasta toni bardziej, im te planety 
Hą bliższe i większe. Powstają stąd zakłó¬ 
cenia w biegu planet; zakłócenia, to, zau¬ 
ważone i obliczone, pozwoliły odkryć 
planetę Neptun pierwej radiu likiem, ni¬ 
żeli ją dojrzano lunetą w miejscu, gdzie 
według rachunku znajdować się była po¬ 
winna. Tej samej sile C. powsz. ulegają 
gwiazdy słowem jest to siła, powszech¬ 
na, w całym zbadanym dotąd święcie pa¬ 
nująca. Przyczyny jej nauka dotąd nie 



Ciało ludzkie, 


Fig. m. Przoołęcio po- 
dłuino jamy brzuszno]. 

H —żolndok, CDKUIK - 
kiszki, F jm.tIioiz, <1 — 
noria, IM kJuzku pronin. 









wyświetliła. Ciężar ciał na ziemi jest je¬ 
dnym z objawów tej nily. 

Ciążki, inaczej hanłle, haltery — 

są przyrządami do gimnastyki. Każda 
sztuka składa się z dwóch kul, połączo¬ 
nych drążkiem prostym, lub — najczę¬ 
ściej — w palak wygiętym. Dzielą się 
na: ciężkie, od "lOdo 100 kg. wagi, lekkie 
od l do JO kg. (jedne i drugie metalowe) 
i bardzo lekkie, niżej 1 kg., metalowe lub 
drewniane, używane dla dzieci. Drewnia¬ 
ne ciążki można w miarę potrzeby obcią¬ 
żać, wydrążając kule drewniane i nalewa- 

0 - 0 ^ 

Fig. 310. Ciążkf. 

jąe w nie ołowiu. Służą, do obciążenia 
rąk, niekiedy także nóg przy wykonywa¬ 
niu ruchów (zginaniu, prostowaniu, obra¬ 
caniu); wpływają na wzmocnienie mięśni; 
przy zbyt forsownem jednak użyciu są 
szkodliwe. Z korzyścią można ich używać 
przy skokach: skacząc w dal, czyli na odle¬ 
głość, należy ciążki nagłym ruchem rak 
wysunąć naprzód; skacząc z góry, należy 
je wahadłowym ruchem rąk w tył cofnąć, 
W pierwszym razie zwiększają impet 
a zatem i odległość skoku, w drugim wy¬ 
padku pomagają do utrzymania równo¬ 
wagi. 

Cibora — rodzaj roślin z rodziny ci- 
korowatych. Uprawia się w IOuropio po- 
# 1 miniowej C, jadalna, której hulwki sma¬ 
ku słodko - migdałowego, znajdujące się 
w liczbie 100 — 150 pod każdym krzacz¬ 
kiem, są jadane jako orzechy (migdały zie¬ 
mne); prażono zastępują kawę. C. papie¬ 
rowa (fig. ;H7) rośnie w Egipcie i Sycylii; 
z rdzenia jej wyrabiano w starożytności 
papier (papirus). Liście innych gatunków 
służą w Chinach do wyrabiania kapelu¬ 
szy, koszyków i t. d. 

Ci borowała — rodzina roślin jeduo- 
liścieniowych bardzo zbliżona do traw. 
Są to zioła, mające kwiaty w kioskach, 
otoczone plowkami, doskonałe, oddzielne 
luli rozdzielne,bez okwint.u. Pręcików trzy, 
zawiązek jodnokóiuorowy; owoc zinrn- 
cznk. Liście zwykle trójgraihasto. Na¬ 
leżą, tu: turzyca , cibora, wełnią fika, si¬ 
towie i inne, w liczbie około 2,000 rodza¬ 
jów. • 0—e są rozprzestrzeniono na całej 
kuli ziemskiej; lubią przeważnie grunt 


wilgotny, bagnisty. Większa ich część 
rośnie w strefie umiarkowanej; tworzy 
lak zwaną kwaśną trawę na błotnistych 
łąkach, będącą lichym pokarmem dla 
bydła. 

Cieciorka — rodzaj roślin z rodziny 
strąkowych, zbliżony do grochu. Upra¬ 
wia się w Europie południowej (gdzie też 
rośnie i dziko), jnk również w Afryce pół¬ 
nocnej, w Indy ach wschodnich i w Chi¬ 
nach, dla ziarn, które stanowią ważne 
pożywienie dla ludów południowych. C. 
lubi grunt piaszczysty i najlepiej rozwija 
się w okolicach, w których posoliłyby fa¬ 
sole, grochy, soczewice. Daje ziarna sma¬ 
czniejsze po ugotowaniu od ziarn wymie¬ 
nionych roślin; łodygi jej są chętnie spo¬ 
żywane przez konie. Prażone ziarna uży¬ 
wają się w zastępstwie kawy. 



Fig. 317, Cibora papierowa. 


ClBCZ OZ. płyn — różni sio od ciał 
stałych większą ruchliwością cząstek. 

( ząstki ciał stałych przylegają do siebie 
tak mocno, żc trzeba użyć pewnej siły, 
nieraz bardzo znacznej, aby je od siebie 
oddzielić. W cieczach są one ruchliwe, śli- 
zgają sie niejako jedna na drugiej i dlate¬ 
go z niewielkim wysiłkiem w ruch jo 
wprawić można. Większą jeszcze ruchli¬ 
wość posiadają cząsteczki gazów. Dzię¬ 
ki ruchliwości cząstek, ciecze mogą wy¬ 
pełniać szczelnie naczynia, przyjmując 
ich formy; swobodna powierzchnia górna. 








cieczy, pod ciśnieniem atmosfery, układa 
wie zawsze do poziomu, bez względu na 
kształt naczyniu (p. Równowaga płynów). 
Taż sama ruchliwość jest również przy¬ 
czyną mnóstwa interesujący di zjawisk (p. 
Archimcdesu prawo, Areoruetr, Jurasa hy- 
drauliczna, Pompa, Sikawka, Lewar), 
runą cechą płynów jest ich niezmiernie 
mała ściśliwość; potrzeba ogromnego na¬ 
cisku, żeby zmniejszyć objętość płynu 
w sposób dający się ocenić. 1 dlatego 
płyny przez długi czas były uważane za 
wcale nieściśliwe. Jednakże mogą one 
łatwo powiększać lub zmniejszać swa 
objętość pod wpływem zmian temperatu¬ 
ry. Wiele ciul stałych przez ogrzewanie 
daje się zamieniać na cieczo; wszystkie ga¬ 
zy zdołano zamienić mieieczo przez oziębie¬ 
nie i ściskanie. Ciecze zawsze przez oziębie¬ 
nie i ściskanie dują się zamienić na ciała 
stale, u przez rozgrzewanie i zmniejszanie i 
ciśnienia—na gazy. W żyta u praktycznem 
cieczami nazywamy te ciula, które w tempe¬ 
raturze zwykłej (od 0° doB3°ciepła) i pod ci¬ 
śnieniem atmosfery zachowują stan ciekły. 

Cielę morskie — p. Foka . 

Ciemiernik — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny ja serowatych) rosną zwykle na grun¬ 
tach murglowyeh, przeważnie w bardziej 
ku południowi posuniętych krajach Ram¬ 
py, Uście ich są gorzkie i tru jące; korzenie 
używają się juko .lekarstwo przeczyszcza¬ 
jące i przeciw glistom. W Karpatach i Al¬ 
pach rośnie C. czarny (lig. ;M8) o kwiu- 



Fig. 1UH. Clomlornik czarny. 

tueh białych, rozwijających się w gru¬ 
dniu; C\ czerwonawy rośnie w gub. Po¬ 
dolskiej. Niektóro gatunki bywają ho¬ 
dowane w ogrodach, jako rośliny ozdobne. 

Ciemierzyca ( Vcralrnm ), rodzaj 

roŃIrn jotlnoliwioniowych z rodziny, cza-- 


nilcowatych ; rosną w okolicach górskich 
i stopowych. Mają liście wielkie elipty¬ 
czne, sfałdowane. Kwiaty w wiechach są 
ziół on a we u C. białej; pnrpurowo-brunu- 
tnc u C\ czarnej . Korzeniak bulwiasty 
zawiera jadowitą, weratryną , używaną 
w medycynie. 

Ciemię — p. Czaszka. 

Ciemnia optyczna — p. Camera 
obscura . 

Cień — p. Światło. 

Cieplarnia — p. Szklarnia . 

Ciepło — jest pewnym rodzajem ru¬ 
chu. Każde ciało składa się z maleńkich 
cząsteczek (drobinek, atomów). To czą¬ 
steczki nie pozostają w spokoju, ale znaj¬ 
dują się w ustawicznym ruchu. Kiedy 
kowal podnosi miot i spuszcza go na ka¬ 
wał żelaza, ruch młota udziela sio żelazu, 
w którem powoduje drganie cząsteczek. 
To drganie sprawia, że się żelazo nagrze¬ 
wu. Rozgrzać także można przedmiot, za 
pomocą tarcia. Dwu kawałki lodu pocie¬ 
rano - stopnieją. W obu tych wypad¬ 
kach praca zamieniła się na ciepło. Od¬ 
wrotnie znowu, machina parowa duje 
przykład zamiany ciepłu nu pracę. Para., 
wchodząca do t loka lokomotywy, jest go¬ 
rętsza daleko, niż paru, uchodząca z tłoka: 
jej ciepło zużyło się na. poruszanie tłoka. 
Podobnież można ciepło zużyć na wywo¬ 
łanie zjawisk elektrycznych, i odwrotnie, 
za pomocą siły elektrycznej wywołać zja¬ 
wiska. ciepłu. Glos, ciepło, światło, ele¬ 
ktryczność, praca mięśni - są to różne 
rodzaje energii, które się dadzą zamienić 
jeden na drugi. Te zamiany zdołano ująć 
rachunkiem. Obliczono, że praca, potrze¬ 
bna do ogrzania litra wody o .1° Celsyu-, 
sza wystarcz \ na podniesienie 424 leg. na 
wysokość .1 metra. Kiedy kawałek meta¬ 
lu topimy, natenczas pokonywamy spój¬ 
ność jego cząsteczek kosztem pewnej ilo¬ 
ści ciepła. Pozwólmy im skrzepnąć napo- 
wrót, u ciepło nabyte zwrócą czyli oziębną 
same, lecz ogrzeją ściany naczynia i ota¬ 
czające powietrze. Jeżeli przeciwnie, bę¬ 
dziemy roztopiony metal nagrzewali jesz¬ 
cze silniej, natenczas jego cząsteczki wpra¬ 
wiamy w ruch tak gwałtowny, że naresz¬ 
cie metal wyparuje, t. j. zamieni się na 
guz, który się w powietrzu rozbiegnie. 
Ale przy tern zużyje ciepłu bardzo dużo 
(p. Parowanie). Nnodwrót, skraplająca 
się paru wydaje; mnóstwo ciepła, o czem 
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przekonali sic niejednokrotnie ci, którzy 
mieli nieszczęście poparzyć się parą gorą¬ 
cą. Ciała rozgrzano zwiększają swoją 
objętość. Garnek, wchodzący łatwo w fa¬ 
jerkę, trudno z niej wydobyć, kiedy się 
rozgrzeje. Obuwie, rękawiczki, wydają 
•się ciaśniojsze, gdy mamy ciało rozgrzane. 
Łatwo toż samo zjawisko rozszerzania Kię 
ciał udowodnić prostem doświadczeniem: 
w pierścień A (fig. 310) wchodzi kula me¬ 
talowa B z łatwością, (idy kulę rozgrze¬ 
jemy, zatrzyma się na pierścieniu. Zna- 



oiopla. 

na jest zabawka, polegająca na tem, aby 
w duży klucz z dziurką nalać wody, za¬ 
korkować i ogrzewać nad świecą. Po nie¬ 
jakim czasie woda zamieni się w l )ftr( b 
która, dążąc do zajęcia jak największego 
miejsca, wyrzuci korek ze znaczną silą 
i z linkiem wystrzału. Odwrotnie, ści¬ 
ska j ąo gaz j i ik i ko 1 w i ek, ] >owod u jemy zn acz - 
no-podniesienie jego temperatury. Jeżeli 
w rurkę wepchniemy gwałtownie tłok 
(lig. 320), to powietrze w rurce rozgrzeje 
się tak mocno, żo zdolne jest zapalić np. 
hubkę, umieszczoną na końcu tłoka. By¬ 
wają Laski tak urządzono, że gałka ich 
wyjmuje się z kija, w którym jest rurka. 
l)o gaiki jest przymocowany tłok z hub¬ 
ką lub knotem łatwo zapalnym. Posia¬ 
dając taką laskę, można zapalać papiero¬ 
sa bez uciekania się do zapałek i bez 
względu na największą wichurę. Gdy 
węgiel z tlenem się łączy — inaczej mó¬ 
wnic, gdy się węgiel pali — wydaje wiele 
ciepła. Palić węgle, drzewo, łój, naftę 
etc. jest to łączyć węgiel z tlenem. Tu 


^ GIK 

następuje zamiana energii chemicznej na 
cicido. Odwrotnie, za pomocą ciepła mo¬ 
żna rozłożyć związki chemiczne na ciała 
proste. Tak np. gdy przez rozżarzoną rurę 
stalową przepuście nieco wody, natenczas 
woda rozłoży się na swe części składowe: 
tlen i wodór. Podobnie rozkładać można 
mnóstwo innych związków; ten sposób 
rozkładania zowie się termolizą (rozkła¬ 
daniem przez cieliło). Ciało stygnie, roz¬ 
syłając ciepło na wszystkie strony i ogrze¬ 
wając tym sposobem ciała znajdujące się 
w bliższem lub dalszcm sąsiedztwie. Roz¬ 
chodzące sie promienie ciepła idą po liniach 
prostych. Dlatego też, gdy siedzimy przed 
kominkiem i między nami a płomieniem 
stoi zasłona (ekran), to czujemy ciepło da¬ 
leko łagodniejsze, część promieni bowiem 
pocili an i a zasłona, rozgrzewając się od n ich. 



1M«. 320. Zamiana pracy mechanicznej na 
cioplo. 

Nojpotężnicjszcm źródłom ciepła, ogrze¬ 
wającego ziemię, jest słońce. Od słońca 
przybywa ono do jmh razem ze światłom; 
lecz światło i ciepło są to dwa różne ro¬ 
dzaje ruchów. Rozkładając proipionie 
słoneczne za pomocą pryzmatu (p. Świa¬ 
tło), przekonano się, że najmniej promieni 
ciepłych biegnie z promieniami dolotowy¬ 
mi, najwięcej z czerwonymi i pomarańczo- 








wy mi. Stąd barwy niebieskie i fioletowe 
nazywamy chtodncmi, a pomarańczowe 
i czerwone—ciepłcmi. Lecz promienie cic- 
>łe przybywają jeszcze po za obrębom 
>arw widma, mianowicie po za promie¬ 
niami czerwonymi, w miejscu, gdzie już 
żadnych barw oko nasze nie dostrzega. 
Sprawdzono to za pomocą bardzo czułych 
przyrządów. Tę ciemną, u jednak grze¬ 
jącą część widma słonecznego nazwano 
widmem promieni uli raczę rwonych (po¬ 
za czerwonych). Między promieniami 



Wg. JJ21. Odbicie promieni ciopta w zwier¬ 
ciadłach. 


nie ciepła, skupia je ona w miejscu, które 
się zowie jej ogniskiem. Są ciała, któ¬ 
re przepuszczają ciepło z łatwością, jak 
gdyby były dla niego przezroczyste¬ 
mu Nazwano jc przeciep łające mi czyli 
diatennicznemi. Są inne, które chłoną 
promienie ciepła i samo się rozgrzewają. 
Takie ciała są nicprzezroczystcmi dla cie¬ 
pła, n iep rzec iep lająccm i, ałermicznemi, I)o 
tych ostatnich należą np. metale. Gdy 
siatkę metalową wprowadzimy w płomień 
(lig. 323), oziębi się on tak dalece, żo ponad 



Wg. <122. Załamanie się promieni cieplnych 

W 80CZ0WC0. 



światła i ci ej da zacho¬ 
dzą liczne podobień¬ 
stwa. ,Jedno jak i dru¬ 
gie mogą się odbijać. 

Jeśli np. ustawimy dwa 
zwierciadła wklęsłe (fig. 

321), i w ognisku je¬ 
dnego z nich umieścimy 
zapaloną lampkę spiry¬ 
tusową, a w ognisku 
drugiego hubkę, to pro¬ 
mienie ciepła, odbite od 
dwóch zwierciadeł, pa¬ 
dną na hubkę z taką si¬ 
lą, że ją zapalą. Od 
przedmiotów jasnych, 
lśniących, jpromićnio 
ciepła odbijają się la- W* ©8. 

twioj; powierzchnio 

chropowate, ciemne, chłoną światło i roz¬ 
grzewają Hię; i dlatego w locie właściwsza 
jest odzież jasna, która do nas mniej cie¬ 
płu słonecznego dopuszcza, w, zimie zaś 
pożądańszesą ubiory ciemne. Śnieg przy¬ 
lani kany, n zwłaszcza posypany sadzą., 
topnieje daleko prędzej aniżeli czysty, 
i lśniący. Promienie ciepła ulegają załama¬ 
niu, podobnie jak i promienie światła. Na 
tej zasadzie można używać sóezewki jako 
szklą palącego (fig. 322); załamując promio- 


siatką już cząstki węgla 
spalać się nie mogą i kłę¬ 
bią się tylko w postaci 
kopciu (fig. 323). Na 
tej zasadzie zbudowaną 
została lampa bezpie¬ 
czeństwa dla górników 
czyli lampa. J)avy*egQ. 
Dociął najbardziej prze- 
cicplnjąoych należy sól 
kuchenna. Szkło prze¬ 
puszcza promieńio cie¬ 
pła, idąco od słońca, 
lecz nie przepuszcza 
promieni odbitych, któ¬ 
re nie mogą tak łatwo 
wyjść z powrotem. Dla¬ 
tego to, chcąc ciepło u- 
trzymać młodą roślin¬ 
ko, wstawiamy ją pod klosz szklany. 
Z tej samej przyczyny zakładają się 
inspekty, Niektóre ciała ogrzewają się 
z łatwością, ale też i promieniują czyli 
stygną z łatwością, oddając? innym swe 
ciepło. Takie ciała zowią się dobry¬ 
mi przewodnikami ciepła, Szpilkę meta¬ 
lową trudno utrzymać za jeden koniec, 
gdy drugi włożymy w płomień, metale 
nowiem są. dobrymi przewód ni len mi cie¬ 
plika. Przeciwnie patyczek zapałki ino- 


Częściowo gnszonio plomlonla 
przy pomocy siatki. 
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żf ;my utrzymać, dopóki sio cały prawic 1 
ui(* spali, gdyż drzewo jest złym przewo¬ 
dnikiem. Do bardzo złych przewodników 
należy powietrze. Na zimo zakładamy 
podwójne okna, żeby warstwa powietrza, 
między niemi zawarta, nie wypuszczała 
ciepła* z pokoju. Dla tej samej przy¬ 
czyny odzież futrzana, puch, wata, wy¬ 
bory ji a chronią, nas od zaziębienia, gdyż 
powietrze, mieszczące się w takiej odzie¬ 
ży, nie wypuszcza ciepła z ciała (p. 
Temperatura, Termometr, Parowanio, 
Wrzenie), 

Ciepło ciała ludzkiego i zwierzę¬ 
cego mn źródła swoje w oddychaniu, krą¬ 
żeniu krwi i zmianach chemicznych, jakim 
podlega nieustannie cale ciało zarówno 
pod wpływem przyjętego z oddechem po¬ 
wietrza, jak i przyswojonych pokarmów. 
U człowieka O. e. ma przeciętnie 37,3 U 
Celnyusza. Zmienia sio ono z wiekiem 
i stanem zdrowia, a nawet w różnych po¬ 
rach dnia. Dzieci mają wogóle tempera¬ 
turę wyższą, niżbli dorośli. W mocnych 
gorączkach temperatura podnosi się o kil¬ 
ka stopni; w osłabieniach najczęściej się 
zniża. Wytwarzane ogromne ilości C-a 
człowiek ustawicznie traci—głównie przez 
stygnięcie ciała, parowanie potu i przez 
oddychanie. Kiedy jest gorąco, krew żywo 
krąży, napływa rozszerzone!ni naczyniami 
kn powierzchni ciała (stąd czerwoność 
skóry) i przez to człowiek prędzej stygnie. 
W tym samym kierunku działają jedno¬ 
cześnie przyśpieszony oddech i silne poty. 
W czasie zimna kurczą, się naczynia krwio¬ 
nośne (stąd sina bladość skóry) i oddech 
wolniejc. Do mierzenia C-a ciała służą 
termometry lekarskie, czulsze od zwyczaj¬ 
nych, gdyż rurka ich jest bardzo cienka. 
Są to termometry stustopniowc (Celnyu- 
sza), na których zazwyczaj odczytać mo¬ 
żna od 30 do 45-ciu stopni ciepła. Ter¬ 
mometry to bywają zakładane zwykle 
pod pachę, gdzie powinny pozostawać 
około 15-tu minut, ażeby słupek rtę¬ 
ci zatrzymał się w punkcie odpowia¬ 
dającym ciepłu ciała. Można przy¬ 
śpieszyć ten czas, ogrzewając lekko kul¬ 
kę termometru np. w dłoni lub nad 
świecą. Iłardzo znaczne lub długotrwa¬ 
ło podwyższenie lub zniżenie tempe¬ 
ratury ciała stać się może przyczyną 
śmierci. 

Ciepłomierz—p. Termometr . 


cm 

Ciepłostka — p. Kałorya. 

Ciepło słoneczne— p. Słonce . 

Ciepło wewnętrzne ziemi — p. 

Ziemia. 

Ciernik cz. Kai — jedna z najmniej- 
szych rył) krajowych; posiada na grzbie¬ 
cie kilka kolców za¬ 
miast płetwy (fig. 

324) . Pospolita we 

wszystkich wodach 
s'l o d k i c h; nadzwy- Fi*. HW. Cjernik 
czaj żarłoczna, żywi (1 ° 0,07111 •)• 

się ikrą* ryb, 
maleń kiomi 
rybami, owa¬ 
dami i t. p. 

Mięso niesma¬ 
czne; miejsca¬ 
mi karmią 
niom świnie 
i kaczki lub 
wyciskają z 
niego tłuszcz. 

Samiec z roz¬ 
maitych kó¬ 
rz o n k ó w i 
źdźbeł buduje 
gniazdo (fig. 

325) , zlepiając 

je śluzem; sa- FJgl ' 9 niazdo cier- 
mica składa ni a ‘ 

w nic ikrę, której następnie samiec pil¬ 
nuje przed żarłocznością innych ryb. 

Cierniokręt— p. Dzierzba. 

Cierń — p. Członki rośliny. 

Cieśla — mvad tęgópokrywy, barwy 
szarej, wielkości persaka; samice (fig. 32(>) 
z rożkami pięć razy dłuższymi od ciała. 



FItf. U2o. Cieśla. 

I Czerwie jego toczą drzewo sosnowe; stąd 
owady te spotkać można na sosnach, 
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ni: 

a wraz ze ściętem drzewem dostają się do 
mieszkań. 

Cieśnina — wazki pas wody, łączący 
dwa morza (fig. 327), a j>rzonziełająey 
dwa lądy, ląd siały od wyspy, lub dwie wy¬ 
spy. Niekiedy nosi nazwę kanalii (kanał 
Brytanski, La- 
Manelie, Mozam¬ 
bicki). Ó-ily nie¬ 
wątpliwie ośmie- 
li!y ludzi do że¬ 
glugi. I dziś są 
tak dla żeglugi 
ważne, iż robią 
sztuczne C-y czyli 
kanały: jak Sucz¬ 
ki, Ko rynek i. 

Ogromno też zna¬ 
czenie mają w ra¬ 
zie wojny, posia¬ 
dacz cieśniny la- 
I wo zdoła za¬ 



J‘i«. 5127. Cieśnina- 



mknąć dostęp do morza. Dlatego też nad 
wielu 0-anii ]>obudowano forteco (Gibral¬ 
tar, Bab-el-Mamlelł i inne). 

Cietrzew — ptak korowaty, spokre¬ 
wniony z głuszcem, wielkości mniej wię¬ 
cej zwykłego 
domowego ko¬ 
guta. Samce 
czarne, z liro- 
watym ogo¬ 
nem (fig. 328); 
samico nieco 
mniejsze, ru¬ 
de, biało i 
c z a r n o u - . 
pstrzone. Za¬ 
mieszkują la- 
sy, szczegól¬ 
niej brzozowo, z których lubią robie jesio¬ 
nią wycieczki mi sąsiednie pola i żerować 
w zbożu. Samce w porze zalotów od bywil¬ 
ią tokowanie, t. j. śpiewom i niebami usi¬ 
łują się przypodobać, czem tak są zajęte, 
żo myśli wicie łatwo podejść jo może. Stąd 
wyraz: <'zacietrzewić się...* Na zimę nie 
odlatują. Mięso smaczno. 

Ciężar. — Wszystkie ciała w przyro¬ 
dzie, a nawet najmniejsze eząstki niate- 
ryi mają własność przyciągania się wza¬ 
jemnego (p. fizyczne własności dal). Ka¬ 
mień upuszczony z góry spada na ziemię 
skutkiem przyciągania ziemi. / tej sa¬ 
mej przyczyny jabłko wywiem ciśnienie 


V\ł. IJ2K. Ciolrzow. 


CIĘ 

na dłoń, na której jo trzymamy. Przy¬ 
ciąganie jest proporeyonałne do masy, to 
znaczy, że 2 razy większa masa jest przy¬ 
ciągana z silą 2 razy większą, 3 razy wię¬ 
ksza masa — z silą 3 razy większą i t. <1. 
Żeby zmierzyć masę ciał, przyjęto pewne 
jednostki stałe, jak np. funt, gram i z te- 
mi jednostkami 
porównywamy 
ciała, gdy chcemy 
zmierzyć ich ma¬ 
sę, Tale wiec r/ę- 
iar ciał jest miarą 
przyciągania ciała 
do ziemi, otrzy¬ 
maną przez po¬ 
równanie z przy¬ 
ciąganiem, wy- 
wicrancm na cia¬ 
ło przyjęte za je¬ 
dnostkę. Wszela¬ 
ko zachodzi ró¬ 
żnica między cią- 
tarem a masą. Gdybyśmy jakieś ciało 
przenieśli z ziemi na księżyc, byłoby 
ono lżejszem, gdyż księżyc, posiadając 
masę mniejszą od ziemskiej, przyciąga 
słabiej; na słońcu toż samo ciało by¬ 
łoby daleko cięższem, z powodu wiel¬ 
kiego przyciągania potężnej masy słoń¬ 
ca. Rzecz jasna, że skutkiem takiego 
przeniesienia nie zmieniłaby się masa 
ciula, choć zmieniłby się jego ciężar. 
Na morzu ciało jest lżejsze, niż na lądzie, 
gdyż masa wody przyciąga z mniejszą si¬ 
lą, niż masa stała, tworząca powlokę lądu 
stałego. Ciężar ciała rośnie w stosunku 
odwrotnym do kwadratów z odległości, 
t. j. ciało 2 razy bliższe ziemi waży i ra¬ 
zy więcej; ciało 3 razy bliższe waży 0 ra¬ 
zy więcej i t. d. (p. Spadek ciał)] s/ąd 
na wysokich górach ciało jest lżejsze, niż 
w dolinach; tak więc ciało staje się coraz 
lżejszo, w miarę jak się oddala od ziemi 
(zdołano za pomocą bardzo czulej wagi 
sprawdzić tę różnicę, oceniając ciężar 
dwóch jednakowo ciężkich ciał, przycze¬ 
pionych: jedno do talerzyka wagi, umie¬ 
szczonego na wysokiej wieży, a drugie, 
przylepione do drugiego talerzyka tejże 
wagi, lecz opuszczone aż do stój) wieży). 
Ciężar ciał zmniejsza się także w głąb 
ziemi, a w samym jej środku bez wątpie¬ 
nia znikłby zupełnie. W pobliżu biegu¬ 
nów ciężar ciała jest większy niż na ró¬ 
wniku (p. Odśrodkowa siła). We wszy¬ 
stkich tych wy |>adkach masa ważonego 
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ciała pozostaje niezmienioną. Nareszcie 
poc 11 ug prawa Archi wałęsa j >rz(*d i i i ioty 
ważone w powietrzu tracą na swej wadze 
tyle, ile waży powietrze, mające objętość 
taką samą jak te ciała; więc przedmiot 
większy traci więcej, przedmiot, mniejszy 
traci mniej — bez względu na swą cięż¬ 
kość. Jeśli jednakże ważyć dwa ciała 
w próżni, np. w dzwonie machiny pneu¬ 
matycznej z zachowaniem jednakowych 
co do obu ciał warunków, natenczas cię¬ 
żar tych ciał będzie ściśle proporcyonal- 
ny do masy. 

Ciężar właściwy cz. gatunkowy, 

inaczej gęstość — jest liczbą oznacza¬ 
jącą, ile razy jakieś ciało jest gęstsze od 
wody. Wszystkie* prawic ciała przy na¬ 
grzewaniu rozszerzają, się, czyli zmniej¬ 
szają swoja, gęstość, a przy oziębianiu 
kurczą, się czyli gęstnieją; dlatego też 
przyjęto, aby oznaczać ciężar właściwy 
ciał przy temperaturze 0° (Celsyusza). 
Woda należy do bardzo malej liczby ciał, 
które poniżej pewnej temperatury stają 
się lżejszemi; najgęstsza jest przy tempe¬ 
raturze -1° (ściślej 3,9®). Tak więc poró¬ 
wnywamy zwykle ciało mające 0° z wodą 
dystylowaną mająca. 1°. .leżeli mówimy, 
że ciężar wl. platyny kutej jest 23, zna¬ 
czy to, że kawałek platyny w temperatu¬ 
rze 0° jest 28 razy cięższy niż woda wzię¬ 
ta w takiejże objętości przy temperatu¬ 
rze 4°. Ciężar g. ciała mającego wagę 
taką samą jak woda jest równy K—C. g* 
ciała lżejszego niż woda oznacza się ułam¬ 
kiem; tak np. (\ g. korka jest 0,24; C. g. 
spirytusu jest. 0,8. / wodą porównywa¬ 

my tylko ciała stale i płyny. 
niania C. wl. gazów bierzemy za jedność 
porównawczą ciężar powietrza przy tem¬ 
peraturze 0° i ciśnieniu 700 milimetrów 
rtęci, albo- -zwykłej ciężar wodoru naj¬ 
lżejszego z gazów. Znajomość C. wl-go 
jakiegoś ciała pozwala .obliczyć jego wa¬ 
gę, gdy znamy jego objętość lub odwro¬ 
tnie, obliczyć ‘jego objętość, znając wygę; 
pozwala nadto ocenie gatunek, zafałszo¬ 
wania i t. }>* 

Cineraria ( Popirlrk ) — niewielka 
zielna roślina z rodziny zlotowych , o ko¬ 
szyczkach, ułożonych zwykle w r ba blasz¬ 
ki. IT nas rośnie dziko kilka gatunków 
o kwintach żółtych lub pomarańczo¬ 
wych; różne gatunki południowe sa. po¬ 
wszechnie hodowane w doniczkach dla 


swych okazałych kwiatów (o barwach 
purpurowych, fijolkowyeh i innych) oraz 
ładnych liści (fig. 329). 



Fij?. H20. Popiołek. 

Ciosowy kamień lub cios — j,st 
to piaskowiec, występujący w handlu w po¬ 
staci prostokątnie ociosanych bloków, 
używany do budowli, a częściej do archi¬ 
tektonicznej rzeźby, mianowicie pomni¬ 
ków', części budowli (kolumn, kapiteli, 
schodów', płyt balkonowych, kroksztynów r 
pod niemi etc.) do rzeźbienia figur, grup, 
płaskorzeźb naattykach, frontonach, fon¬ 
tannach etc. U nas ważnym jest z tego 
względu, że zastępuje kosztowny, zagra¬ 
niczny marmur, który gdzieindziej w tych 
samych celach bywa używanym. Cios, 
jako umteryal budowlany, ulu również 
bardzo obszerne zastosowanie przy budo¬ 
wie bulwarków, rynsztoków' i trotuarów, 
Kiioatów, domów mieszkalnych, szczegół- 
niej w' zestawieniu z żelazem, jak toina 
miejsce w budynkach mieszczących stucye 
centralne, kolejowe, bale wystawowy, za¬ 
kłady fabryczne etc. Kamień ten spotyka 
sic w okolicach Krakowa, Sandomierza, 
Szydłow ca, Pińczowa i znanym jest w han¬ 
dlu pod nazwy, kamienia szyd łowieckiego, 
])inczowskiego, janikowskiego, posiadają¬ 
cych różną twardość i barwę. 

CiS — drzewo iglaste z rodziny ciso¬ 
wa tych, Owoc jego ezenvony ma kształt 
miseczki• soczystej, w której pogrążone 
jest nasienie. Rozmaite gatunki jego ro¬ 
sną w lasach północnej półkuli. Sadzą 
cisy dla ozdoby w' parkach; łatwo im na- 
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dać najrozmaitsze kształty. Owoce są 
jadalne; mają, smak mdły, kleisty. Liście są 
trujące. Drewno czerwona¬ 
we, bardzo ścisłe, używa się 
na wyroby tokarskie, rzeź¬ 
biarskie i inne.Kośnie powoli, 
lecz żyje przeszło 1000 lat; 
dosięga 12 — 15 m. wyso-' 
kości. IJ nas s])otyka sum 
w Tatrach C. pospolity . 

Ciśnienie atmosfery-; 

CZne. — Powietrze jest j^o. Ga- 
eiężkic; przekonano się o łązka cisu z o- 
tein różnymi s])OHobami; np. wocami. 

zważono naczynie z powietrzem, następnie 
wypompowano z tego naczynia powietrze 
i zważono ponownie; naczynie stało się Iżoj- 
Hzem. Litr zwykłego, pokojowego powie¬ 
trza waży około Id gr. Im warstwa powie¬ 
trza jest bardziej oddalona od ziemi, czyli 
im jest wyższa, tein mniej ciężą nad nią 
warstwy położone wyżej, a więc tern po¬ 
wietrze w niej jest rzadszo i lżejsze, Go¬ 
łąb, wypuszczony z balonu wysoko wznie¬ 
sionego, nie może latać, ale spada na zie¬ 
mie bezwładnie. Ludzie i zwierzęta na 
wysokich górach doznają z przyczyny 
rzadkości powietrza różnych cierpień, zwa¬ 
nych górnicą chorobą. Wszystko to dowo¬ 
dzi, że pewien stopień gęstości a zarazem 
i ciśnienia powietrza jest potrzebny dla 
utrzymania zdrowia. Obliczono, że powie- 
trzociśniez silą około 1 lcilgr. na cen ty metr 
kwadratowy, czyli 57V.; pudów na stopę 
kwadratową. Gdybyśmy liczyli powierz¬ 
chnię człowieka na 14 stóp kwadratowych, 
ciśnienie, które nań działa, wynosiłoby 
805 pudów czyli 82,200 funtów. Człowiek 
byłby rozmiażdżony pod tukiem ciśnie¬ 
niem, gdyby go ono nie otaczało dokoła, 
gdyby z równą Kiłą nic* parło go z wierzchu 
i ze spodu, /zewnątrz i z wewnątrz, gdyby 
nie wywierało ciśnienia na każdą kroplę 
krwi jego; sl nn ten zmieniłby się zapewne ze 
znaczną zmianą ciśnienia. Ciśnienie powie¬ 
trza atmosferycznego ulega ciągłym choć 
drobnym zmianom; zależą one częścią od 
rozgrzania (powietrze cieplejsze, lżejsze, 
ciśnie z niniejszą Kiłą), a Imrdziej jeszcze 
od obfitości jmry w powietrzu. Para wo¬ 
dna lżejszą jest od powietrza, więc i po¬ 
wietrze z parą zmieszane jest lżejszo, niż 
suche. W powietrzu paniom ciężej oddy¬ 
chać, gdyż ono, posiadając mniejsze ciśnie¬ 
niu, jest do płuc wtłaczane z niedostateczna 
silą, a przytem, jako rozcieńczone parą, 


nic przynosi za każdem odetchnięciem 
dostatecznej ilości tlenu. Zmiany ciśnie¬ 
nia atmosferycznego poznajemy na baro - 
metrze. Ludzie, nioktóremi chorobami 
dotknięci (np. reumatyzmem), odczuwają 
te zmiany ciśnienia w polepszeniu lub po¬ 
gorszeniu stanu zdrowia. Zwierzęta nie¬ 
które także okazują czułość widoczną na 
stan ciśnienia powietrza (p. Przepowiednie 
pogody). Ciśnienie powietrza zmienia się 
z porą dnia, tom bardziej zaś % porą roku. 
Spostrzegając zmiany codzienne i notując 
je, obliczamy z nich średnio ciśnienie mie¬ 
sięczno i roczne. Jeżeli na mapie oznaczyć 
punkty, mające jednakowe ciśnienie atmo¬ 
sferyczne np. w styczniu lub w lipcu, 
to otrzymamy linie jednakowych ciśnień, 
zwane liniami izobaryczncmi czyli izoba- 
rami. Ciśnienie atmosferyczne nazywa 
się normalnem , kiedy rtęć w barometrze 
wznosi się do 7(>0 milimetrów. Nazwano 
jo także ciśnieniem jednej atmosfery. Ogrze¬ 
wając lub ściskając powietrze albo jaki¬ 
kolwiek gaz w naczyniu zamkniętem, 
osiągnąć, można większe lub niniejsze ci¬ 
śnienie powietrza lub innego gazu. Ciśnie¬ 
nie, przy którem rtęć w rurze bczpowie¬ 
trz ii ej podniosłaby się do 2 X 7(50 mili¬ 
metrów, nazywa się ciśnieniem dwóch atmo¬ 
sfer; podobnież pojmujemy ciśnienie trzech, 
czterech atmosfer i t. d. (p. atmosfera , ma- 
no metr , pompy). 

Clematis— p. Powojnik. 

Cofanie się punktów równono- 
cnycli cz. procesy a. W biegu ziemi 

naokoło słońca, kierunek osi ziemskiej, 
będącej zarazem osią świata, nie pozostaje 
ciągle jednostajny, ale podlega pewnym 
zakłóceniom bardzo powolnym, a to dla¬ 
tego, żo ziemia nie ma postaci kuli, 
tylko jest przy biegunach spłaszczoną, 
a stąd i dzianinie na nią słońcu, księżyca 
i planet powoduje owe zawiklania. Jedno¬ 
cześnie z osią zmienia się także i położenie 
równika, który z płaszczyzna olcliptyki 
przecina się w coraz innych miejscach; 
n mianowicie te punkty przecięcia, punkty 
równonocnc, co roku znajdują się prze¬ 
szło o 50 sekund bardziej na wschód po¬ 
sunięte, czyli wykonywają ruch wsteczny. 
Zjawisko to nazwano cofaniem sic punktów 
równonocnych cz. precesyą. Jednym ze sku¬ 
tków zakłóceń wspomnianych jest także 
nutneyu*. Prccesya jest powodem, że 
punkt wiosenny, znajdujący się przed 
2000 lat w gwiazdozbiorze Barana, dziś 
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jest w gwiazdozbiorze Ryb, chociaż i te¬ 
raz się mówi, że przypada on w znaku 
Barana. Podobnież inne znaki zodyaku 
nie odpowiadają, nazwom gwiazdozbiorów, 
w których się znajdują, ale gwiazdozbio¬ 
rów idących przed nimi np. znak Byka 
jest w gwiazdozbiorze Barana, znak Bli¬ 
źniąt w Byku i t. d. Następstwem proce¬ 
sy i jest. także zmiana widoku nieba w nocy: 
dziś widzimy nad horyzontem takie gwia¬ 
zdy, jakich mieszkańcy naszych okolic 
nic mogli widywać przed tysiącami lat, 
natomiast nic ukazują nam się niektóre 
inne, jakie oni oglądali. Dla tejże przyczy¬ 
ny i biegun świata zmienia powoli swoje 
położenie. Cale zjawisko procesy i trwa 
-b,000 lat, po upływie których oś świata 
znajdzie się znowu w pozyeyi pierwotnej. 



Cokuł — dolna, nieco wystaja.cn na¬ 
przód część fasady budynku, aż do para¬ 
petu okiennego, spo¬ 
czywająca bezpośre¬ 
dnio na fundamen¬ 
cie; bywa najczęściej 
ozdabiany archite¬ 
ktonicznie;' (fig. 
jest. również dolną 
częścią, podstawy fila¬ 
ru, statui i t. p. 

Cold cream (czy¬ 
tać: Koldkrim , 
hłęd n io Gold- 
krem) — jest. to ko¬ 
smetyk nieszkodliwy, 
używany 1 ni rdzo do 
nacierania skóry na 
twarzy, rękach etc. 
w celu jej wydelika¬ 
cę ii i a. Szczególniej 


służy tym, którzy mają skórę suchą i ła¬ 
two pękającą. Robi się go w następują¬ 
cy sposób: l0 części wosku białego (na 
wagę) i 10 części olbrot.u stopić razem 
na wolnym ogniu, dodając do nich 50 
części olejku ze słodkich migdałów. Po 
dobrem wymieszaniu tych trzech sub- 
stancyj, dodać: wody różanej 10 części, 
tynk tury benzoesowej 5 części, ambry 2 
części; można też dodać nieco gliceryny. 
Wszystko rozetrzeć dobrze, tak, aby otrzy¬ 
mać mlcczno-bialą masę. 

Cremotartar — p. Winny kwas. 
Crownglas p. Szkło. 

Cukier buraczany lub trzcinowy, 

znajduje się w soku bardzo wielu roślin; 
w małych ilościach we wszystkich owo¬ 
cach słodkich, w nektarze kwiatowym 
u stąd toż i w miodzie. W większy cli ilo¬ 
ściach znajduje się w soku trzciny cukro¬ 
wi*}, klonu cukrowego, buraków, marchwi, 
ananasów, daktyli, pomarańcz, niektórych 
palm. Jako związek chemiczny należy do 
grupy węglowodanów. Pod wpływem 
kwasów rozcieńczonych oraz fermentu, 
zwanego inwertyną (występującego w dro¬ 
żdżach) rozpada się na cukier gronowy 
i cukier owocowy. Ogrzany, najprzód żół¬ 
knie, później zaś ciemnieje, przechodząc 
w charakterystycznie pachnący! gorzkie¬ 
go smaku karmel . Dawniej otrzymywa¬ 
no go przeważnie z trzciny cukrowej] 
od początku bieżącego wieku otrzy¬ 
mują go także z buraków cukrowych. 
W handlu spotyka się bądź w postąp 
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białej, drolmokrystnlicznej masy (cukier 
w głowach) bądź w postaci mączki, budź 
wreszcie jak t. zw. cukier lodowaty w po¬ 
staci wici ki cli kryształów. Pabrykacya 
cukru z buraków rozpada ,sic na nnstę- 
Im jącc działy: 1) wydobyte z ziemi bura¬ 
ki płuczą w zimnej wodzi* i oczyszczają, 
ręcznie (nożykami) z zepsutych części; 2) 
wytykają z nich sok, roztnrlszy je po¬ 
przednio na miazgę — jest to sposób da¬ 
wniejszy; obecnie krają je na plastry i wy¬ 


silanej buraka mi przez kanał c. Wy ługowa¬ 
na krajankę wyrzucają, dolnymi otworami; 
d) otrzymany sok czyszczą, pozbawiając go 
włókien i protoplnzmy komórek przez fil¬ 
trowanie, zaś z zawartego w nim biał¬ 
ka i innych ciał niekrystnlicznych przez 
dodanie wapna i następnie wydzielenie 
kwasem węglowym; wreszcie od sub- 
stancyi barwiących, resztek budek i in¬ 
nych związków węglowych uwalniają go 
drogą nitrowania przez warstwy węgla 



KI* MM. Tęinln lub wyparnlca, pi/czniieaumi du udpn- 
rowywiuilu Huku liunie/iimiK" w próżni przy zniżonej I cm - 
pcmUirzc, A ■ Junt, tu kuciu], w którym mieści Nic suk, 
ugr/łTO-nny pnrą, krążącą po minęli, ułożonych mi spodzie 
kulili. W Huku Kiiiijdiijc hIi* winie leniiuinctr 10, oświetlony 
przez nzybkę Iii mplcą W Szyliku (1 pozwnlu oliHerwowne wy- 
wukoHu 1 cm pum tlili y. 11, < —JohI Nkrtiplnczciti, uzięlMnuyin 
ciągle płynącą zimną winią, C, w którym wkiupliiją wic pnry, 
wychodzące z kuflu nimini |); wHkutck lego unii Kołującym 
sli,; Hukiem tworzy hIc żądnnn praniu. 


rig. MMI. Filtr wypełniony potłuczonym 
węglom kostnym, winiący ilu czyHZczcnln, 
(odimrwiuniu) Huku luimcznncKo, który przez 
ntego przepływu z góry mi (lid. ZuzwycznJ 
iączn filtry po kilku rnzcin, tworząc lialcryu 
filtrów, ijutuwnnlc filtru świeżym węglem 
odbywa nl<; z góry; wyładowanie zużytego 
otworem z buku, iiormetyezniozamkniętym, 
Krmi górny Nlnży do brania próliy Huku, któ¬ 
ry przeszedł przez filtr. 


ciągają z nieśli cukier go nutą wodą; fig. 
;132 przedstawia używaną w tym celu 
buteryę dyfuzyjną, złożoną z szeregu <|y- 
InzorówfG, (I, O), wyj>eJninnych eoraz 
to świeżą krajanką, buraków. Przez dy- 
Itizory, rurami podług pewnego systema- 
tu, przepływa woda, zabierając 'cukier, 
który dostaje się do niej z krajanki drogą 
dyhizyi (ob.). Dyfuzory ładują z góry, 
otworami, przy pomocy wózka szynowe¬ 
go biorącego krajankę z krajalnicy zn- 


kostnego. Do togo celu służy filtr fig. 
&M;4) sok ten, przez odparowanie wody 
w próżni, w aparacie fig. WW koncentrują, 
na sok gęsty, czyli syrop, który znów prze¬ 
puszczają przez węgiel kostny; f>) otrzy¬ 
many syrop koncentrują jeszcze hardziej 
i pozostawiają go w spokoju, wtedy 
cukier krystalizuje, pozostawiając nie- 
krystalizujący już sok, t. z. Ing pokrysta- 
liczny; (i),uwolniony od łęgów pnkrysta- 
licznych t. z. cukier surowy podlega jesz- 
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Czyszczoniu czyli rafinowaniu drogą 
kilkakrotnych k rysia li żacy i i filtrowali; 
Ink uwolniony od resztek niekrystalizują- 
ccgo ługu, czysty cukier zaprawiają nie¬ 
wielką ilością ultramaryny, aby mu ode¬ 
brać resztki żółtawej barwy i białym 
uczynić; następnie rozpuszczają go na 
możliwie gęsty syrop, który po nowem 
oczyszczeniu wlewają w formy: tam kry¬ 
stalizuje przyjmując znaną formę głów, 
w których go w handlu najczęściej spo¬ 
tykamy jako cukier zupełnie czysty oz. 
rafinadę. ( lukier, wykrystalizowany w dro¬ 
bne kryształki daje t. z. mączkę czyli fn- 
rynę. Wszystkie ługi pokrystaiiczne, 
zlane razem, noszą ogólne miano melasy. 
Jest. to gęsty, barwą do smoły podobny, 
nieprzyjemnie szuwaksem cuchnący płyn, 
zawierający około 2% cukru. Cukier ten 
można jeszcze wydobyć lecz z trudnością; 
melasy używają do wyrobu gorszych, eu- 
clinących gatunków spirytusu. W podo- 
my sposób otrzymują cukier z trzciny 
cukrowej i innych cukrodajnych roślin. 

Louisa z trzciny cukrowej, po przejściu 
lei mcntacyi alkołiolowej, daje rum. 

Cllkier gronowy {glukoza, dc- 
i i) out) - jest bardzo rozprzestrzeniony 
w państwie roślin nem; znajdu je sic w wió- 
kszosoj owoców slodkicłi, w miodzie; na¬ 
lot biały na suszonych owocach: figach, 
rodzynkach, śliwkach jest wykrystalizo¬ 
wanym C-eni gr. Znajduje się także we 
krwi, wątrobie; występuje w moczu przy 
cukrowej chorobie. Jest to ciało podo¬ 
bne do cukru zwyczajnego tylko mniej 
od niego słodka'. ' Chemicznie należy do 
grupy węglowodanów. Otrzymują go fa¬ 
brycznie bądź z cukru trzcinowego, go¬ 
tując go z alkoholem i kwasom sol¬ 
nym: z płynu togo po kilku dniach kry¬ 
stalizuje dekstroza. ,leszcze łatwiej otrzy¬ 
muje się z krochmalu, przez gotowanie 
go z kwasem siarczanym i krystalizaoye. 
W 1 mmli u nosi nazwę syropu, cukru kar¬ 
toflanego, krochmalowego. Używa, się go 
do wyrobu syropów, wódek, likierów; do¬ 
dają go do moszczu, do wina, miodu; aby 
mu nadać większą słodycz zaprawiają go 
sacharyną. 

Cukier kartoflany, krochmalo¬ 
wy ]). Cukier gronowy. 

Cukier lodowaty jest to <•«- 
kier zwyczajny otrzymywany w wiel- 
Kncyklopedyii ilustrowana wiiulomośtti pożył u 


kich kryształach przez wolną krystali- 
zacye niezbyt gęstego syropu cukrowego. 
Aby przyspieszyć krystalizację, przecią¬ 
gają w naczyniu z syropom nitki ba¬ 
wełniane, które wtedy pozostają w cu¬ 
krze lodowatym. 

Cukier mleczny cz. laktoza — mi- 

glowodan, składem i budową chemiczną 
podobny do cukru trzcinowego. Znaj¬ 
duje sie w mleku. Ma smak słabo słod¬ 
ki. Otrzymać go można z serwatki przez 
odparowanie jej i kilkakrotne przekry- 
stalizowanio otrzymanego osadu. Przed¬ 
stawia się jako biała, krystaliczna masa, 
rozpuszczalna w wodzie. Zastosowanie 
ma niewielkie (w aptekach i przy karmie¬ 
niu niemowląt). 

Cukier owocowy ex. lewuloza— 

gatunek cukru, węglowodan; znajduje się 
obok cukru trzcinowego i gronowego 
w słodkich sokach roślinny di (w owocach, 
korzeniach, łodygach, kwiatach) stąd też 
występuje i w miodzie pszczelim. Tworzy 
się wraz z cukrem gronowym, skoro cu¬ 
kier zwyczajny traktować rozcieńczonymi 
kwasami lub niektórymi fermentami, jak 
inwertyną. O. o. jest bezbarwny, smak 
ma taić słodki jak cukier zwyczajny, nie 
daje jednak kryształów, jak ten ostatni, 
wskutek czego* otrzymują go w postaci 
syropu. Trudno go wydobywać, wyslę- 
>ujo przy tern zazwyczaj w niewielkich 
losciacb, ztąd t.oż praktycznego zastoso¬ 
wania nie posiada. 

Cukier słodowy cz. maltoza — 

jako związek chemiczny należy do grupy 
węglowodanów jest połączeniem węgla, 
tlenu i wodoru; tworzy się przy działaniu 
na krochmal chicha, kartofli, diasłazy, 
zawartej w słodzie lub pl.yaliny, zawar¬ 
tej w ślinie i w soku trzustkowym; po¬ 
wstaje już przy żuciu pokarmów za¬ 
wierających krochmal (mączkę), a w wię¬ 
kszych jeszcze ilościach przv trawieiriu ich 
przez sok trzustkowy; (p. Fcnnoitacyacn- 
krowa % śłuta, trzustka); krystalizuje w małe 
Ig'ly; ma smak slodkawy." 

Cukromocz ( cukrowa ch oro ba , 
in oczowka cukrowa , di ab et es) — 

w moczu, wydzielanym zazwyczaj w ogro¬ 
mnej ilości przez chorego, znajduje się 
cukier, którego ilość dochodzi niekiedy 

&%, podczas, gdy w moczu ludzUdro- 
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wycli niemu mii śladu cukru. Objawy 
choroby: silno pragnienie, kilku litrów 
moczu na dobo, swędzenie ciulu, osłabie¬ 
nie, potom wydm dnienie. Przebieg cho¬ 
roby zwykle wolny, lecz ciągły. Lecze¬ 
nie: wstrzymywanie się od potraw mn¬ 
ożnych i słodkich, natomiast dużo mięsa, 
ryb, jaj i zielonych jarzyn; wody Karls- 
badzkie, Yichy, Neuenahr; ćwiczenia cie¬ 
lesne. Zamiast cukru do słodzenia her¬ 
baty i t. p., lęywa niekiedy zalecana sa¬ 
charyna. Przyczyny prawdopodobnie 
są: dziedziczno usposobienie, zakłócenia 
w działalności nerwów, długotrwale i sil¬ 
ne wzruszenia, obrażeniu głowy, podagra. 

Cukrowa trzcina — roślina z n>- 
dżiny traw, pochodząca prawdopodobnie 
z Indyj, obecnie uprawiana w wielu kra¬ 
jach gorących i na południowych wybrzc- 



!1H5. Zbiór trzciny cukrowej nn wyapnch 
Anlyl8kJch (wysokość tiwlny 20 stój)). 

żach ICuropy. Szczególniej pomyślnie 
idzie uprawa O. (. w Ameryce poltidn, do¬ 
kąd ją przeniesiono jeszczew wieku XVI. 
Rozsadzają ją za pomocą odkładów; wy¬ 
sokość jej dosięga 2J-—I m., przy grubo¬ 
ści ()(1 2J—5 cm. Rdzeń jej zawiera sok 
słodki. Trzcina cukrowa dojrzewa do 
zbioru w ciągu U—lf> miesięcy po zasa¬ 
dzeniu; wymaga gorącego klimatu i ży¬ 
znej ziemi. Zbiór T. c. (lig. MfT) odbywa 
się przez ściminio łodygi u samej ziemi 
przed kwitnięciem; ścięto pędy niosą na¬ 
tychmiast jłod prasę, inaczej nowiom za¬ 
czyna się/szybku łermentacya. Wierzchoł¬ 
ki zrzynają i sadzą na nowo. 


Cukrownictwo — p. Cukier . 
Cyanki — p. Cyanowodór . 
Cyanowodór, inaczej kwas pru¬ 
ski lub kwas cyanowodorny — skła¬ 
da się z węgla, azotu i wodoru. Związek 
bardzo ważny, raz ze względu na to, iż 
sam on i niektóre jego połączenia należą 
do najsilniejszych trucizn, jakie znamy, 
a następnie i z tego powodu, że wchodzi 
w skład wielu związków, mających duże 
zastosowanie w technice. — Występuje 
w uaturzew gorzkich migdałach, w liściach 
lauru, w pestkach wiśni, śliwki etc. (J. jest 
to ciecz bezbarwna, bitwo lotna, zapa¬ 
chem przypominająca gorzkie migdały. 
Zabójcza trucizna; jako odirudkę prze¬ 
ciwko kwasowi pruskiemu, lub trującym 
jego połączeniom daje się sole żelaza, jak 
np. koperwas żelazny. O. w niezmiernie 
wielkiem rozcieńczeni u używa pią jako 
lek uśmierzający pod nazwą wody z gorz¬ 
kich migdałów, kropli laurowych etc. Za¬ 
stosowanie czystego O. na tern się pra¬ 
wie kończy. Za to daje on wiele bardzo 
pożytecznych soli t. zw. cyauków, będą¬ 
cych związkami cyanowodoru z tlenkami 
metalów. Z potasem daje cym}eh potasu — 
białą, rozpuszczalną w wodzie sól, wystę¬ 
pującą w handlu w postaci okrągłych la¬ 
seczek; jest ona nadzwyczaj silną trucizną. 
Uzue ją gorzkiomi migdałami. Używa się 
przy złoceniu i srebrzeń i u galwaiucznem. 
Cyanowodór z solami żelaza daje szereg 
związków(eyanków), a mianowicie: l)&'ór- 
zoeyatick potasu, żółtą sól, rozpuszczal¬ 
ną w wodzie, nie trującą, używaną do 
wyrobu błękitu pruskiego, błękitu Turn- 
bu 1 In; 2) nadielazoeyanek potasu — wół czer- 
wonn-brunutnu, rozpuszczalną w wodzie, 
służącą również do wyrobu błękitu pru¬ 
skiego, używaną i w farbiarstwie, ja¬ 
ko bejca odbarwiająca, JUęk/t pruski, ró¬ 
wnież cyanek, tworzy się, jeżeli polączy- 
my żelazoeyunok potasu z solą tlen- 
niku żelaza, .Jest to mocno błękitna 
i silnie barwiąca farba, nierozpuszczal¬ 
na w wodzie, bardzo używana, zarówno 
do barwienia tkanin, jak i w malarstwie 
olej nem i nkwarelowem. Pod wpływem 
kwasów nie zmienia się, pod wpływom 
ługów brunatnieje. Sól miedzi, połączona 
z żnhizocyankiom potasu, daje tclazocya - 
ark miedzi, brunatny osad, również juko 
farba używany, pod nazwą farby brunatnej 
(ziemi kusselskiej, kasselbruun). ttfykit 
Tumba i la, mniej używany od pruskiego, 
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jest poiąc/on iom koporwasu żelaza z nad- , 
źclazocyankiem potasu. Cyanowodór we ho- ' 
dzi także w skład wiciu związków organi¬ 
cznych. Cyanek potasu daje z siarką połą¬ 
czenie, zwano rodankiem potasu , którego 
roztwór, zmieszany z roztworom soli (tlen¬ 
ili kowej) żelaza, daje mocno purpurowe za¬ 
barwienie. Używa się w chemii analitycznej 
do wykrywania żelaza, oraz w praktyce do 
wyrobu atramentów sympatycznych. 

Cyclamen (Gdula) — roślina trwa- | 

hi, z rodziny pierwiosnkowa ty eh; hoduje 
*ię w ogrodach dla oryginalnych kwia- 
h»w (fig. 33d); luilwa jej jest jadowita. 



lojs- -KKi. Gdula europejska. 


Cyilr — p ./„bit 'cznik. 

Cyferblat — P- Zegar. 

Cygara — liście tytuiiiowe, zwijane 
w kształcie walka mniej lub więcej ku 
końcom zwężającego' sio. Wyrabiają je ze 
wszystkich prawie gatunków tytoniu, /a 
najlepsze uchodzą cygara hawańskie, wy¬ 
rabiano bądź na miejscu, bądź też w Ku- 
ropie z liści hawańskich tytoni. Różno 
gatunki cygar noszą w handlu nazwy: 
hiszpańskie, np, regalia (królewskie), com- 
lniincs (zwyczajno), oscuro (ciemne), cla- 
ro (jasne). Niektóre gatunki, jak Yirgi- 
nia, długie i cienkie, mają w środku słom¬ 
kę, którą sie wyciąga przed zapaleniom. 
Najgorsze gatunki cygar wyrabiają z ty¬ 
tani, wyrosłych w środkowych pasach 
stref umiarkowanych (w środkowych 
Niemczech, u nas). W handlu zjawiają 
się w paczkach (u nas od dwu sztuk do 
oOO). Dobroć cygara zależy od dobroci 
liścia, a wyróżniają się smakiem, zapa¬ 
chem i równom, ani nazbyt latwem, ani 
nazbyt trudnem paleniom się. Przecho¬ 
wywane w miejscach suchych i zimnych, 
fermentują zlokkn, przez co, z upływem 
czasu, na wartości zyskują. Jednakże po¬ 
zostawione na powietrzu "bez przykrycia, 


wilgotnieją, butwieją, wietrzeją, tracąc 
wartość. Najpiękniejsze, najaromaty- 
czniejszc liście są używane do owijania 
cygar z wierzchu; środek jest złożony 
zwykle z odpadków. Liść zewnętrzny 
jest zaklejony klajstrom (zwykle z kro¬ 
chmalu i eykoryi). Najstaranniej jest 
wyrabiany sam koniec, który się przed 
zapaleniem cygara obcina. Użycie cygar 
w Europie zostało wprowadzone przez 
Hiszpanów, którzy nauczyli się palenia 
cygar od 1 ndyan amerykańskich. Wojska 
francuzkic, w początkach bieżącego stu¬ 
lecia, rozpowszechniły palenic cygar 
w Niemczech. Uo <lo cygar Hawana 
trzeba nadmienić, że liczno ich zafałszo¬ 
wania praktykują się już na miejscu. 
Na ten cel sprowadzają fabrykanci obce 
tytanie, gdyż prawdziwych hawańskich 
nie starczyłoby na potrzeby palaezów. 

Cykada — p. Picwik. 

Cyklony — Gdy wiatry, tworzące 
?vir powietrzny , wieją z wielką prędko¬ 
ścią (25 metrów na sekundę, lub prędzej), 
natenczas wir taki zowiemy cyklonem cz. 
burzą wirową, także orkanem , u raga nem. 
W środku wiru znajduje się minimum 
(zniżka)ciśnienia barometrycznogo i obszar 
ciszy. Dokoła niego li uczą wiatry, biegną¬ 
ce ku środkowi cyklonu nie wprost, jak 
wskazuje fig. 337, ale na północnej pół¬ 
kuli ziemi w kierunku przeciwnym wska¬ 
zówce zegarka, jak widzimy na fig. 338. 
Ponad wirem unosi się potężna, ciemna 
masa chmur, od których odrywają się po¬ 
jedynczo mniejsze chmury i pędzą od środ¬ 
ka wiru ku jego obwodowi. / chmur spa¬ 
dają potoki deszczu. Niekiedy nad środ¬ 
kiem burzy chmura się otwiera na chwilę 
i ukazuje niebo błękitne. Nazywa sio to 
okiem burzy. W okolicach zwrotniko¬ 
wych, zwłaszcza na morzu, orkany takie 
dochodzą nieopisanej gwałtowności. Naj¬ 
niebezpieczniejszy dla okrętów jest środ¬ 
kowy obszar ciszy, gdzie wiatru niema 
wcale, natomiast bałwany morskie naj- 
inespod ziewa niej rzucają się na okręt 
z najrozmaitszych kierunków, lub ustę¬ 
pując, otwierają istne przepaści. Obser¬ 
wując zmiany w kierunku wiatru, żeglarz 
może wywnioskować, zkąd nadciąga cy¬ 
klon, co mu daje możność usunięcia się 
w porę z jego drogi. Cyklon nie zatrzy¬ 
muje się na miejscu, ale postępuje, a wraz 
z nim postępuje fala morska, która nie¬ 
kiedy zalewa nizkie wybrzeża na rozle- 
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glej przestrzeni. Wiatr obala drzewa i bu¬ 
dynki, porywa jo i roznosi na wielkiej 
odległości. W r. 187(1 naliczono w Ben- 
gnlu przeszło 250,000 ludzi zabitych 
przez cyklon. Zdarzało sic, że cyklon 
powodował trzęsienie ziemi. Orkany chło¬ 
dniejszych stref są mniej gwałtowne, ale 
natomiast o wiele częstsze, niż w pasie 
międzyzwrotnikowym. W Europie hu¬ 


cznie tańszy. Dla tych dwóch przyczyn 
używana obficie w wielu gospodarstwach, 
zwłaszcza, gdy idzie o sporządzenie t. zw. 
kawy białej, w której właściwy smak i za¬ 
pach jest zamaskowany inleczywcm. Ro¬ 
ślina C. mocno wyczerpuje grunt. C. kwi¬ 
tnie blado-niebiesko w końcu lata. C. en¬ 
dywia, uprawiana po ogrodach daje sa¬ 
łatę endywią, Z młodych liści pewne- 
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Williry winjn ku 
in f oJhcii mijniż- 
hzoko ciśnieniu 
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wskazówek u /<;- 
Kfirkn, jak wska¬ 
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rze cyklonowe rodzą się zazwyczaj na za¬ 
chód wysp Wielkiej Brytanii, ciągną, 
przez te wysjły, przez morze Niemieckie, 
kraje Skandynawskie, Finlundyę i nikną 
w okolieaeli morza Białego. Najczęstsze 
są, w miesiącach najgorętszych, od czer- 
wca aż do października. O sile rozwi¬ 
janej przez cyklony, da nam przybliżone 
pojęcie rachunek zrobiony dla cyklonu, 
Jctóry przeszedł przez wyspę Kubę d. 5 
październiku 1851 r. i 7 październiku wie¬ 
czorom był kolo Now-Eoundlund. Na po¬ 
ruszenie mas powietrza w ciągu tych 
trzech dni wykonywał pracę równą pracy 
4731 milionom koni parowych, !.. j. przy¬ 
najmniej 15 razy więcej, niż w owym cza¬ 
sie wykonały wiatraki, koła wodne, ma¬ 
szyny parowe i siły Ludzkie i zwierzęce 
na całej ziemi. 

Cykorya («. podróżnik - rodzaj 
roślin z rodziny złożonych. C. pospolita 
(fig. 330) zwyczajna u nas przy drogach, 
na murawach i t. d., uprawiana bywa dla 
korzenia, który zwęglony'(palony), zmielo¬ 
ny,zwilżony i opakowany, stanowi handlo¬ 
wa cykoryt, dodawaną, do kawy. Oykorya 
handlowa ma barwę ciemno - brunatną, 
smak slodkawo - gorzki, zapach ledwie 
przypominający kawę. Napar z cyknryi 
(kawa niemiecku) nie posiada narkoty¬ 
cznych własności kawy prawdziwej, gdyż 
nie zawiera kofeiny; przy tern jest zna- 


go gatunku C. robią Francuzi sałatę, 
mniej delikatną w smaku, niż zwykła 
sałata. 



Cykuta {Szalej 

jadomtyj—rM i mi ja¬ 
dowita, z rodziny bal- 
dasskowatych (fig. 340); 
rośnie na łąkach wodni¬ 
stych, bagnach i t. d. 

Powoduje niekiedy o- 
trticie bydła. .Jest to 
najniebezpieczniejsza z 
roślin trujących nasze¬ 
go klimatu. Napój,któ¬ 
ry z wyroku sadowego Fjit-M. Kwitnący pęd 
wypił skazany imśmiere ^ oryi pospolitej. 
Sokrates, mini hyc zro¬ 
biony nie z cykuty, nie 
z piotr licznika, przez 
Rzymian cykutą zwa¬ 
nego. 

Cylinder— p. Wa¬ 
lec. 

Cyna — pierwiastek, 
metal, symbol chemi¬ 
czny Sn. W naturze 
cyna rodzima nie wy¬ 
stępuje; spotyka się ją 
najczęściej jako tlenek fik. h-io. cykutn. 
cyny - ruda, zwana kamieniem cyno¬ 
wym ez. kasy tery tom; występuje ona 
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w postaci żyl 1 ul> pokładów w Anglii, 
Hiszpanii, w o Francyi. w Meksyku, 
w Indyach wschodnich. Jestto jeden 
y ‘ najdawniej zimnych metalów. Wydo¬ 
bywają g ()? prażąc kamień cynowy, zmie¬ 
szany z węglem, w piecach (lig. IMl), 
węgiel 1 aczy się z tlenom, uwalniając cyno, 
która spływa dolnym otworem pieca I) 
do wklęsłości 10, gdzie krzepnie. Otwo¬ 
rem A wdmuchuje się powietrze; otwór B 
, 1 y, y <1? ładowania pieca rudą i węglem. 
‘ yini jest. to metal barwy niebieska- 
wo-srebrnej, trochę twardszy od olo- 
! in ’ il 11111 lę własność, że nic daje ża- 
< ;‘yOi trujących połączeń. (J. jest bnr- 
J zo plastyczna, daje się. walcować na 
^anlzo cienkie blaszki, zwane cyniblią, 
- 1 H bunolem. Oynfolia służy do owi- 
11(,,, baty, czekolady etc. Cyny 



£ 

.‘Ml. Pioc do wytapiania cyny. 
używają do pobielania naczyń miedzia- 
nycii, mosiężnych, przeznaczonych do 
llzytkll MUUMMlMPfro (|). Pobielanie) j topi 
sk; jiiiż w toniporiiturzo 2:55®. W pul.rz- 
kaeli przy zginaniu wydaje slaby trzask, 
poczem ją imjłatwiej można poznać. Ma 
powietrzu pokrywa się warstewką tlenku 
cyny (rdzy); wprawdzie dzieje się"to bar¬ 
dzo prędko, ale warstewka owa jest cien¬ 
ka i raz utworzywszy się, chroni cy¬ 
nę od dalszego rdzewienia. Dlatego 
też używa się do zabezpieczania )iłach 
żelaznych od rdzewienia: blacha zwy¬ 
czajna, t. z w. biała, z której wyrabia¬ 
ją wielo naczyn i sprzętów, jak durszlaki, 
tarki, pliszki, rondle etc., jest cienka bla¬ 
chą żelazna., powleczona warstwą cvny. 
Cyna tworzy wiele pożytecznych aliażów: 
wchodzi w niewielkich ilościach w skład 
mosiądzu, bronzu. Aliaż cyny z miedzią 


używa się do wyrobu naczyń cynowych: 
talerzy, półmisków, kubków, cukierni- 
ezek, łyżek etc., używanych szczególniej 
dawniej przez ludzi nicnmjotnyeh. Wcho¬ 
dzi w skład metalu britania. Srebrzysta 
warstwa, pokrywająca tylną stronę zwier¬ 
ciadeł, jest amalgamatem cyny, t. j. alia- 
żeiii cyny i rtęci. Fałszywo srebro list¬ 
kowe, używane do srebrzenia zabawek, 
jest aliażem cyny i cynku. Ze związków 
cyny ważne są: chlorek cyny, t. zw. sól 
cynowa, używana w farbiarstwie jako bej¬ 
ca; cyna, w połączeniu z tlenem, daje 
kwas cynowy, ten zaś z sodem — eynian 
sodu, białą sól rozpuszczalną w wodzie, 
używaną w farbiarstwic również jako bej¬ 
ca! Krystaliczny siarek cyny posiada 
wygląd złotego proszku, używa się pod 
nazwą złota żydowskiego do bronzowa- 
nia, dziś jednak mniej niż dawniej, po¬ 
nieważ posiada mniej trwidości, niż no- 
wowynalezionc proszki bronzowo, utwo¬ 
rzone z różnych aliażów. 

Cynamon — jest spodnią częścią ko¬ 
ry z drzewa cynamonowego. Zbiór kory cy¬ 
namonowej odbywa się dwa razy do roku, 
przy czem obdzierają ją wprost z drzew, 
starszych nad trzy lata. Po wysuszeniu 
na słońcu, wiążę ją w paczki i puszczają 
w handel. Im cieńsza i delikatniejsza kora 
tern cynamon lepszy. Odpadki używają 
się do wyrobu olejku cynamonowego. U. 
ze względu na silny zapach i smak przy¬ 
jemnie palący, bywa używany jako przy¬ 
prawa do potraw. Bywa często fałszo¬ 
wany; mianowicie kora roślin z gatunku 
Oassia, posiada za¬ 
pach i smak przy¬ 
pominające cyna¬ 
mon. Barwę jednak 
ma cieinno-bronzo- 
wą, jest znacznie 
grubsza, zaś smak 
jej zbliża się bar¬ 
dziej do pieprzowe¬ 
go. Cynamon mie¬ 
lony fałszują wprost 
drzewem mahonio¬ 
wi", ugrom, a czę¬ 
sto farbowaną jakąś 
korą, która przez 
dłuższe leżenie z cy¬ 
namonom, nabiera 
jego zapachu. cejioński w*. 

Cynamonowiec cejioński -drzewo 

r/ rodziny wawrzynowa! y uh, tworzące 
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wielkie lany na Cejlonie; dziś uprawiany 
w Chinach, a także na wyspach Sundz- 
k;ich i Antylskich. Kora młodych ga¬ 
łązek jego daje cynamon, używany do 
potraw i w medycynie; własności swoje 
aromatyczne zawdzięcza obecności olejku 
cynamonowego . Są rozmaite gatunki cy¬ 
namonu, otrzymywane z innych gatun¬ 
ków Cynamonowca, oraz zbliżonych do 
niego rodzajów drzew. 

Cynfolia — p. Cyna. 

Cynk — pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Zn.—C. ma barwę srebrnawą, 
jest miękki, kruchy, nie kowalny; ogrza¬ 
ny, daje się walcować; topi się w tempe¬ 
raturze 410°. W stanie wolnym w nntu- 



Nltf. !M)l. Pioc do wytapiania cynku. 


rze nie występuje. Najpospolitszemi ru¬ 
dami cynkowani i są: blenda cynkowa 
lub siarek cynku i galtnan oz. węglan 
cynku. Cynk wydobywają z rud w dwo¬ 
jaki sposób, mianowicie: rudy siarkowo, 
np. blendę, najpierw prażą w przystępie 
powietrzu, w celu oddzielenia siarki, któ¬ 
ra spala się na dwutlenek siarki; ten mo¬ 
że być użytym do fahrykncyi kwasu sinr- 
cznriGgo. Pozostały tlenek cynku mie¬ 
szają z węglem i prażą w specyalnych po¬ 
dłużnych muflach (retortach) szamoto¬ 
wych’(fig. 514 H) wmurowanych w piec 
i opatrzonych przedłużeniami, wystając,c- 
mi na zewnątrz pieca. Tlen zawarty w tien- 
ku cynku łączy się z węglem, uwalniając 


cynk, który dystylnje, skrapla się i twar¬ 
dnieje w wymienionych wyżej przedłuże¬ 
niach, zkąd następnie wydobyty, jeszcze 
raz przetopiony i wylany w formy, przyj¬ 
muje kształt tafli. Pudy, nie zawierające 
siarki, jakgalman, odraził mieszają z wę¬ 
glem — bez poprzedniego przeprażenia — 
i postępują z niemi jak wyżej. Czysty O. 
rozpuszcza się łatwo w kwasach, nawet 
w occie; na powietrzu prawie że nie rdze¬ 
wieje, ztąd też używa się do ochrony 
blach żelaznych od rdzewienia (p. Galwa¬ 
nizowanie )\ C. wchodzi w skład wielu 
aliażów, jak mosiądz, bronz, najzyJber; 
dużo go idzie na wyrób blach cynkowych 
oraz różnych odlewów; używa się do ogniw 
galwanicznych. Związki C-u na ogól są 
trujące, dlatego też naczyń cynkowych 
nic pobielanych nie należy używać do 
przechowywania ani przyrządzania po¬ 
karmów kwaśnych. Ze związków cynku 
najważniejszymi są: tlenek cynku (p. Biel 
cynkowa ); chlorek cynku, biała, miękka 
masa, łatwo rozpuszczalna w wodzie, 
przcciwgnilna, używana do konserwowa¬ 
nia drzewa (podkładów kolejowych), do 
lutowania. C. pali się świetnym ziolona- 
wym płomieniem. Chlorek cynku jest 
używany w medycynie. 

Cynka —p. Zinnia. 

Cyil kog rafia — sztuka otrzymywa¬ 
niu rycin przy pomocy płyt cynkowych, 
które częściowo zastępują płyty miedzia¬ 
ne w micdziorytnictwie, lub kamień lito¬ 
graficzny w litografii, częściowo zaś słu¬ 
żą do nowych zupełnie sposobów otrzy¬ 
mywania klisz. Zależnie od sposobów, 
w jakie rysunek zostaje na kliszy wywo¬ 
łanym, odróżniamy wielorakie gatunki 
cynkogrnfii, któro otrzymują odmienno 
nazwy. Sposobów tych dużo, ztąd i nazw 
wiele. Z najważniejszych przy taczam y; 
rytowumc nu cynku, chomigrafię, foto- 
chcmigrafię (lototypię, oleldrochemitypię), 
Co do rytowania nu cynku p. Miedzio¬ 
ryt, co do fotoeliemigmfii i Hektmcho- 
mitypii p. Światlodrnk. Ghomigrufi- 
eznie otrzymujo się odbitkę w ten spo¬ 
sób: nu wypolerowanej płycie cynko¬ 
wej wykonywanie rysunek tłustą kredką, 
następnie polewa sic płytę rozcieńczonym 
kwasem, Który wygryza, cynk w miej¬ 
scach niezutlMszczonych przez kredkę, 
tworząc tam wgłębienia; rysunek zaś po¬ 
zostaje nietknięty jako wypukłość. Tak 
przygotowaną kliszę pociąga się białkiem 
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z farbą drukarską, która przylgnie do 
wyniosłości, nic dotykając wgłębień. Gdy 
tak zaczernioną kliszą przycisnąć do pa¬ 
pieru prasą drukarską, odbije się na nim 
rysunek. Byciu a w "ten sposób wykona¬ 
na, .zowie się także cynkografią. Ryciny, 
otrzymane z klisz cynkowych, zowią się 
ogólnie cynkoty parni, spccynlnic zaś zo¬ 
wią je auto ty parni, trawiofiknmi, fototy- 
l>ami, jeżeli chcą oznaczyć bliżej sposób, 
w jaki zostały otrzymane. 

Cynkowanie — p. Galwanizowa¬ 
nie żelaza . 


Cynkwejs — p. Biel cynkowa. 

Cynober — minerał, znajduje się czę- 
slo w naturze, najczęściej w kawałach 
ziarnistych lub ziemistych. Barwę ma 
pięknie ^ czerwoną, blask dyameulowy; 
twardość 2 ii cięż. gatunkowy 8; w silnym 
ogniu najpierw czernieje, następnie się 
ulatnia. Hłuży jako bardzo trwała i pię- 
wiui, jaskrawa farba szkarłatna, znana 
pod nazwą vermiłłon . Używa sic także 
do otrzymywania metalicznej rtęci. Fal- 
szują go często cegłą, minią i innymi 
czerwonymi pro¬ 
szkami. Najwię¬ 
cej obfituje w ten 
minerał Hiszpa¬ 
nia; znajduje się 
także w Kali¬ 
fornii, Meksy¬ 
ku i Chinach. 

Można go otrzy¬ 
mać sztucznie 
przez ogrzewanie 
rtęci z siarką. 

Cyprys —• 

drzewa iglaste 
z rodziny cypry - 
sowatych , rosną¬ 
ce w krajach u- 
m bukowanych i gorących, zwłaszcza Azy i 
i Ameryki północnej. Widok ich okaza¬ 
ły i poważny oraz ciemna barwa liści 
uczyniły z nich drzewo smutku; rozmai¬ 
te narody sadzą je na cmentarzach. .Dre¬ 
wno C-u twarde, wonno, używane w Azyi 
na budowle, odznacza się trwałością; z nie¬ 
go robione są trumny lnumij egipskich. 



lflg. A l t. Cyprys (wyso¬ 
kość do 20 m,). 


Cyranka i Cyraneczka -- gatunki 

kaczki dzikiej; znacznie od niej mniejsze; 
u nas przelotne, ale bardzo pospolite. 
Mięso smaczne (fig. 340). 


Cyrkiel — jest narzędziem do mie¬ 
rzenia małych odległości (np. na rysun¬ 
ku). Głównemi 
jego częściami są 
dwie nóżki meta¬ 
lowe , osadzone 
ruchomo na* 
wspólnej osi (fig.^i 
:PK)A). Dobry* 

O. nie powinien 
się zamykać ani Kig. łUó. Cyranka 
otwierać ze zby- 

tnią trudnością, ani zbyt "łatwo. Zazwy¬ 
czaj można go pod tym względem re¬ 
gulować, przykręcając muterkę, osadzoną 
na wspomnianej osi, do czego służy od¬ 
dzielny przyrządzik, tu nic narysowany, 




A 



Ing. 840. Cyrki o. 


zwany kluczem. Nóżki C-a, ostro i de¬ 
likatnie zakończone, powinny się scho¬ 
dzić dokładnie. Do kreślenia kół ołów¬ 
kiem używa się C. (fig. 346B), którego 
jedna nóżka jest zakończona'igłą, a dru¬ 
ga ołównikiem cz. przyrządem, w którym 
się osadza ołówek. C-c stolarskie bywa¬ 
ją większe, zrobione przeważnie z drze¬ 
wa, dla lekkości; często widujemy je z ta¬ 
śmą mosiężną wykrojoną w luk (fig. 8400). 
Taśma jest przytwierdzona stało do jednej 
nóżki, a druga nóżka może się po taśmie 
przesuwać,* C, redukcyjny cz. do propor¬ 
cjonalnego powiększania lub zmniejsza¬ 
nia,^ widzimy na fig. 340D. W środkowej 
części takiego C-a znajduje się podłużna 
szczelina, w której chodzi muterka ze 
sztyftem, służącym za oś. Posunąwszy 
muterkę w ton sposób, żeby jedna para 
nóżek była 2, 3, ą i t, d. razy dłuższa niż 
druga, otrzymamy i rozwartość końców 
dłuższej pary nóżek 2, 3, 4 i t. d. razy 
większą, niż rozwartość końców krótszej 
pary. Skala cz. podziałka wzdłuż szcze¬ 
liny, pozwala sic łatwo oryentować, jak 
daleko należy muterkę przesunąć,^ aby 
żądany stosunek wielkości otrzymać. Na 
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fig. :U7E jest C. z igiełką na jodu oj nóż¬ 
ce, a grafionem na drugiej; służy on. do 
kreślenia kół tuszem lub farbą. Fig. 347F 
przedstawia cyrkiel do mierzenia grubo¬ 
ści przedmiotów wklęsłych. Rozwartość 


E F G 

Kik- 317. Cyrkle. 

jednej pary nóżek i rozwartość drugiej 
pary są równe; ująwszy więc przedmiot 
końcami jednej pary, należy zmierzyć ro¬ 
zwartość drugiej pary. O. na lig. 347(1 
przedstawiony, służy do mierzenia wnę¬ 
trzu naczyń.' Tu znowu rozwartości obu 
par nóżek są równe. 

Cyrkon pierwiastek chemiczny, 
metuloid, symbol, chemiczny Zr (Zirco- 
ninm). Z wyglądu i własności najbar¬ 
dziej jest podobnym do krzemu. Jest 
to jeden z rzadkich pierwiastków, w więk¬ 
szych ilościach nigdzie w naturze nie 
spotykany. Występuje w postaci związ¬ 
ków, z których jeden (związek dwutlenku 
krzemu z (lwutlenkiem O-u) znany jest 
jako drogi kamień pod nazwą hyacyntn. 
C. wchodzi w skład koszulek w lampach 
A nera, lecz, że jest rzadki i drogi, zastą¬ 
piono go innymi tlenkami. 

Cyrkulacya krwi — p. A 'rę&n/ir 
krwi. 

Cysta ( torbiel ) . guz w kształcie 
worka, zapełnionego płynem surowiczym 
lub ropnym, a nawet krwawym. Przebieg 
cysty bywa b. powolny, rosną, calemi la¬ 
tami, a dopiero, gdy są wielkie, sprawia¬ 
ją chorym mniejsze lub większe dole¬ 
gliwości. Rozwijają się w mózgu, w wą¬ 
trobie, w płucach i innych organach we¬ 
wnętrznych. Niekiedy*dochodzą wielko¬ 
ści głowy człowieka, a ważą po kilkadzie¬ 
siąt funtów. Leczenie tylko operacyjne. 

Cysterna ■ jest to bądź obszerne 
naczynie, bądź dól, zazwyczaj ocembro¬ 
wany, kryty, dobrze od słońca zabezpie¬ 
czony, do gromadzenia, oczyszczania, 
przechowywania wody, m>. deszczowej, 
w miejscowościach ubogich w wodę, do 


picia przydatną. C-y znane były w naj¬ 
odleglejszej starożytności, szczególniej 
w pustyniach, także na szczytach gór, 
gdzie jodynom źródłom wody jest deszcz. 
Niektóro (J-y były piwnicami dużych 
rozmiarów, stnnowiąeemi mnie jeziora 
podziemne, gdzie przechowywano wo¬ 
dę z akweduktów, która tam spłynęła 
w porach roku, obfitujących w wodę. 

1 Przy domach prywatnych zbierano w C-y 
wodę deszczową, ściekającą z dachów 
i używano jej do picia, do kuchni i do 
kąpieli. C-y takie były często bogato zdo¬ 
bione. I dziś, pomimo ulepszeń w spra¬ 
wie zasilania wodą, C-y są niezbędne dla 
kolei żelaznych, zużywających bardzo nie¬ 
chętnie wodę źródlaną, z której szybko 
tworzy się kamień kotłowy, sprowadzają¬ 
cy wypadki pęknięcia, kotła.. O-n kole¬ 
jowa składa się z ocembrowanego zbior¬ 
nika, przykrytego dziurkowanem sklepie¬ 
niom, na którem znajduje się warstwa 
piasku i żwiru, filtrująca przeciekającą 
wodę deszczową. Przez warstwę ową i skle¬ 
pienie idzie zwykła pompa studzienna, 
lub rura od pompy parowej, zasilająca lo¬ 
komotywę. C-y muszą być od czasu do 
czasu czyszczone, szlamowane. 

Cytryna — rodzaj drzew z rodziny 
pomarańczowa tych. Pochodzą one z In- 
dyj wschodnich; dziś rozpowszechniono 
we wszystkich krajach Europy południo¬ 
wej. II nas hodowano w cieplarniach. 
Istnieje kilka gatunków i wiele odmian. 
Wszystkie mają biało wonne kwiaty i du¬ 
że rtwoeo. Do togo rodzaju należą: C. po¬ 
marańcza, C. hergamotka , (\ ca/raf i in. 
c\ tokarska cz. właściwa, jest niewielki cm 
drzewkiem (wysokość J do 5 m.) cieni i- 
stem, którego owoce, powszechnie znane 
pod nazwą cytryn, używają sio do przy¬ 
gotowania J) upój ów 
k wosk owutych, lemo¬ 
niady; przez parowa¬ 
nie soku dobywa się 
z niego kwas cytryno¬ 
wy. Ze skórki do¬ 
bywa Hię o/cjck cytry¬ 
nowy, używany w par¬ 
tu mory i i medycynie; 
same skórki idą na 
wyrób k o n f i t u r 
i przypraw. Uprawia Fi * :l |Jj l1l ?JK?, cylrYny 
się najwięcej we Wło¬ 
szech, w Hyeylii, w Nicei, mi wyspach. 
Azorskich i Kanaryjskich, gdzie kwi- 
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tnie prawie przez cały rok i wciąż daje 
-owoce. 

Cytrynka - motyl dzienny, barwy 
jasno-żóltoj. Samice zimują w wypró- 
ehniiijye.h drzewach, w szparach kory 
drzewnej; na wiosnę składają jajka na 
pączkujących krzewach szaklaku i kru¬ 
szyny, których liśćmi żywią, sie później 
gąsienice zielone z bialemi pręgami. 

Cytrynowy kwas — znajduje się 

w soku cytryn oraz wiciu innych kwa¬ 
śnych owoców, jak agreście: ])orzeezkach, 
jarzębinie etc. Otrzymują go z soku cy¬ 
tryn w postaci dużych bezbarwnych kry¬ 
ształów. Może być otrzymywany również 
droga czysto chemiczna. Ma smak mo- 
ono kwaśny, cytrynowy; zapachu niema. 
Używa, sie do przygotowywania limonia- 
dy, do zaprawiania cukierków, a także 
w medycynie, również i w fnrbiarstwic. 
Bywa często fałszowany tańszym kwasem 
winnym. Sole tego kwasu zowia sic cy- 
t r y Huniami. 

Cytrynowy olejek — ciecz żółta 
o przyjemnej woni, otrzymywana ze skór¬ 
ki cytrynowej. Używa się w medycynie 
dla nadania przyjemnego smaku lekar¬ 
stwom oraz w par fu mery i i do wyrobu 
wódek. W handlu bywa często fałszo¬ 
wany. 

Cytwarowe nasienie — pod ta na¬ 
zwą znano są pączki niektórych gatun¬ 
ków bylicy, z Afryki i Azy i Mniejszej, 
używane jako jeden zc środków przeciw¬ 
ko robakom u dzieci. Mają ono silny 
korzenny zapach i gorzki smak; leczniczo 
własności zawdzięczają zawartej w nich 
santoninio. 

Cywota — p. Wiwera. 

Cyzelowanie* * jest to ostateczno 
wy ko ń czan i o, wygi adzanie, wy os t. rz a nie 
przy pomocy narzędzi ostrych, jak rylce, 
dl u tka, pilnik, surowych wyrobów odle¬ 
wów metalowych w bronzio, srebrze, zlocie, 
w celu nadania im lub przywrócenia wy¬ 
razistości szczegółów, które zatraciły sio 
przy formowaniu i przy odlewaniu. Cy- 
zelnrstwo jest gałęzią sztuk pięknych; sta¬ 
je? się nią szczególniej wówczas, jeżeli cho¬ 
dzi o wykończanie rzeźb, ormunont-ftcyi, i 
będących wartościowemi dziełami sztuki. 

Czad - |\ Węgla-tlenek. 

Czajka — ptak brodzący, wielkości 
gołębia; wierzch głowy, pierś i koniec I 


ogona czarno, grzbiet ciemno-zielony 
z metalicznym połyskiem; nagłowie ki¬ 
tka z piór (fig- łU9). Glos ma wielce 
krzykliwy, a lubi krzyczeć dużo. Pospo¬ 
lita na nizinach w umiarkowanych czę- 




Kig. JUD. Czajka. 

śeiiuh tiuropy i A/.yi. Przylatuje do my* 
wezośnic nn wicwiuj. rrzcbywn im lilotni- 
stycli łąkach; gnieździ sio na ziemi w doł¬ 
kach. ‘Żywi ni(j robactwem, ślimakami, 
owadami.' Mięso malej wartości; oliwko¬ 
we, brunatno upstrzone jaja uchodzą za 
przysmak. 

Czapla - ptak I■{,■ brodzący, nieco 
mniejszy od Żórawin, barwy siwo-popic- 
latcj, z czarnym 
zwisłym czubom 
na głowie i czar¬ 
no prążkowanem 
])odgardlem;ogon 
krótki; szyja eso- ■ 
wato wygięta, z 1 
obwisłem i pióra¬ 
mi u dołu. Pospo¬ 
lita w Europie do 
(M° szer. póln.j; 
u nas przelotna. 

Przebywa nad wo¬ 
dami rybnemi;- tępi mnóstwo ryb, na. któro 
czatuje, stojąc w miejscu spokojnie; gdy ry¬ 
ba się zbliży, C. nagle prostuje szyje i’ nie-' 
mylnym ruchem długiego dzioba chwyta 
zdobyć#; w ostateczności łowi żaby, mię¬ 
czaki, myszy i nudo ptaszki. Gnieździ się 
gromadnie w łasuch na wierzchołkach 
drzew, w sąsiedztwie wody. Dawniej cza¬ 
ple były u mis liczniejsze; polowano na 
nie z sokołami. Mięso młodych i jaja 
smaczne; długie pióra z głowy, szczegól¬ 
niej dawniej, były bardzo ceniono. 

Czarna krosta— p. Karlmnkul 
Czarnoziem — p. Grunt. 

Czarnuszka ~ rodzaj roślin z ro¬ 
dziny jaskrowa tych. Gatunek Cz. po hi a 
o kwiatach niebieskich spotyka sie w Eu¬ 
ropie środkowej i południowej. Cz.ogro* 


Fi>;. 5)50. Czapla 
l.wys. kolo Im.). 
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dowa o kwiatach brudno-białawych, lub 
blado-nicbioskich (fig. 851). Cz. uprawia 



Klg, {int. Czarnuszka. 

się dla aromatycznych czarnych nasion, 
używanych za przyprawę do pieczywa. 
Napar nasion Oz-i dają niekiedy jako le¬ 
karstwo na kaszel. 

Czas — jest pojęciem, wynikająeem 
z trwania następstwa zjawisk po sobie: 
czy będzie to ubywanie powolne świecy 
płonącej, czy to będą myśli, jakie ko¬ 
lejno przez głowę przeszły, czy uczucia, 
jakie nas jedno po drugicm przejmo¬ 
wały... Szczególniej wszakże utrwaliły 
w nas pojęcie czuhu zjawiska astronomi¬ 
czne, takie, jak wschód i zachód słońca 
wraz z jasnością i ciemnością, idaeemi 
po solne (pojęcie dnia); zmiany księżyca 
(pojęcie tygodnia i miesiąca); zmiany pór: 
wiosna, Jato, jesień, zima (pojęcie kwar¬ 
tałów i roku). 0. posiada tylko jeden 
wymiar — długość. I)o mierzenia czasu 
służą, miary czasu (p. miara czasu) zwane 
tercyą, sekundą, minutą, godziną, dniem 
(dobą), miesiącem, rokiem, wiekiem, etc. 
.Jednostką ich jest sekunda. Wiolo z nich, 
jak, rok, miesiąc, mają długość niestałą. 
Sekundy, minuty, godziny, dnie, pomimo 
jednakowej nazwy, są, różnej długości. 
Dzień gwiazdowy jego godziny, minuty, 
sekundy, mają inną długość aniżeli dzień, 
godziny etc. słoneczne, a to i tamto inną 
niż średnie (]>, Dzień) . Miary astrono¬ 
miczne, przyjmujące za podstawę czas 
obrotów ziemi około owi (dzień) i słońca 
(rok), są najdokładniejsze, ( najbardziej 
podstawowe; do nich stosują nie inno, 
używane nic tyło ze, względu na dokła¬ 
dność, ile dogodność w życiu prnkly- 


cznom. Do mierzenia czasu, oprócz zja¬ 
wisk astronomicznych (wymieniono wy¬ 
żej obroty ziemi) używa się równo cho¬ 
dzących przyrządów mechanicznych, zwa¬ 
nych czasomierzami, chronometrami, ze¬ 
garami (p. Zegar). Czasem nazywają ró¬ 
wnież jakiś wyznaczony punkt w czasie: 
np. czasem zaćmienia słońca jest taki* 
a taki rok, miesiąc, dzień, godzina, mi¬ 
nuta, sekunda. Nie jest to miara jakiejś 
długości czasu, lecz oznaczenie, punktu 
w czasie, czyli data. Nauka, zajmująca 
się oznaczaniem takiego czasu (datami) 
ich podziałami, wyznaczająca początki 
i końce miesięcy, roku, święta ruchome, 
zajmująca się różnicami czasu w zależno¬ 
ści od długości geograficznej etc., zowie 
się chronologią astronomiczną lub mate¬ 
matyczną, w przeciwstawieniu do chr-ii 
historycznej, badającej następstwo faktów 
dziejowych. Do oznaczania czasu krót¬ 
kiego, godzin, minut, etc., służą zegary. 
Natomiast dnie, miesiące, lata, muszą 
być specyalnic liczone, trzymając się ka¬ 
lendarza (ob.), opartego na zjawiskach 
astronomicznych, oraz uwzględniając roz¬ 
maite różnico czasów /ob.). Ha zegary, 
któro liczą dni, miesiące; są, ono rzadko 
używane. Do najprostszych przyrządów 
do liczenia dni, miesięcy, należą kalen¬ 
darze ścienne (do zdzieraniu, przesuwane). 
Lata liczymy, zapisując jo (p. Rachuba 
czasu, Rok, Miesiąc , Ziemia). Zjawiska 
(np. astronomiczne) dają nam miary cza¬ 
su; odwrotnie, miary czasu pozwalają, 
nam oznaczyć czas wystąpienia zjawisk, 
zaćmienia słońca, spadku kuli wyrzuca¬ 
nej z działa etc. .Jednostka czasu, (se¬ 
kunda, obok jednostek przestrzeni i ma¬ 
sy, stanowi podstawę, nu której się opie¬ 
rają pomiary w mechanice i fizyce. Na 
pojęciu czasu opierają się także pojęcia, 
jak szybkość, którą otrzymujemy przez 
porównanie z sobą ubiegłego czasu i przo 
oieżonej przestrzeni, t. j. obliczenie drogi, 
przebytej przez cudo w ciągu sekundy. 
Przyspieszenie jest również zwiększeniem 
się szybkości biegnącego ciała w ciągu 
jednostki czasu (sekundy). Czas w ma¬ 
tematycznych wzorach bywa oznaczanym 
symbolem t (tempas). 

Czaszka—(fig. 852, 853) jest to czerep 
z kości, w którem mieści się mózg. U czło¬ 
wieka składa się z 8 kości po łączony cli 
z sobą za pomocą zazębień. Połączenia 
te, zwane szwami, są, nieruchome w czasz- 
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kac 1 1 nierozwinictych (u noworodków). 
Kości czaszki nie łączą się ze sobą bez¬ 
pośrednio, lecz przy pośrednictwie tkan¬ 
ki jeszcze nie skostniałej. W dwóch pun¬ 
ktach istnieją wtedy między kośćmi prze¬ 
strzenie większe, zupełnie miękie, zwane 
ciemion i a mi. Jedno z nich większe, znaj¬ 
duje się na przodzic w M fig. 352 (cie¬ 
mię czołowe) drugie niniejszo (cięinię ]>o- 
tylicowe) między A i B. Dolna część cza¬ 
szki łączy się od przodu za pomocą dwóch 
stawów ze szczęką dolną, od 
z kręgosłu¬ 
pem, Od góry 
i przodu cza¬ 
jki znajdują 
*ię kości twa¬ 
rzowe. Oo do 
to z m a i ty c ii ® 
kształtów cza¬ 
szki p, Rasy, 

Cząber— 

rodzaj roślin 
z rodziny wnr- 
gowatych. Oz. 
ogrodowy, ro¬ 
ślina zielna, 
jednoroczna, 
mająca kwiat 
drobny, czer¬ 
wonawy 1 u l) 

IU jo wy, za¬ 
pach aromatyczny. Młode pędy, zżęte 
łatom, używają sic; jako przyprawa ku¬ 
chenna (głównie jako dodatek do fasoli, 
holm). I lodowana bywa w ogrodach (lecz 
spotyka się także zdziczała). Pochodzi 
z hu ropy południowej. 

Cząsteczka cz. molekuła, drobi- 

na — jest, to najmniejsza cząstka związ¬ 
ku chemicznego, tak mała, że jej żadnym 
zmysłem dostrzedz nie możemy; jeżeli ją 
podzielić, rozpada się już tylko na skła¬ 
dające ją atomy. Np. cząsteczka soli ku¬ 
chennej (chlorku sodu), podzielona, nie 
rozpada się na dwie mniejszo cząsteczki 
tejże soli, lecz na składające ją atomy 
chloru i wodoru. Cz. jest zatem połącze¬ 
niem, grupą, atomów. Cz. każdego związ¬ 
ku chemicznego ma skład stały: zawiera 
atomy określonych pierwiastków, ilość 
ich stulą i stały ich układ czyli budowę 
(p. /indowa chemiczna). Skoro się zmie¬ 
nią składające je atomy pierwiastków, 
albo ich ilość, ich układ, własności czą¬ 


- & 


Fig. UW. Cłaszka. A kośr 
ciotnioniowa prawa, li -kość 
potylicowa, (’ — kość skro¬ 
ił niwa, >1 kość czołowa, 
1)—oczodół prawy, 10 -jamy 
nosowe (?), F- szczęka gćr- 
nn, (i —szczeka dolna, II - 
kręgosłup. 


steczki zmieniają się również; wytwarza 
sic inny związek. \V ten sposób, jeżeli 
w cząsteczce wody zastąpimy atom tlenu 
przez atom chloru, otrzymamy kwas sol¬ 
ny. Jeżeli w tym ostatnim zastąpimy 
wodór sodem, otrzymamy sól kuchen¬ 
ną i t. d. 

Czcionki — p. Drukarstwo . 

Czeczotka p. — Brzoza, 

Czeczotka niewielki ptak wróblo wa¬ 
ty, mniejszy od wróbla; barwy szaro¬ 
brunatnej w 
ciemne prążki, 
z różo w cni 
podgardlem, 
białym brzu¬ 
szkiem i czer¬ 
woną latka na 
głowic. Mie¬ 
szka na dale¬ 
kiej północy; 
do nas przy¬ 
latuje im zimę 
i bawi do wio¬ 
sny, włócząc 
się po Jasach 
i gajach, ra¬ 
zem z czyży¬ 
kami, mako¬ 
lągwami i in¬ 
ny m i t ptaszka¬ 
mi. Żywi się 
nasionami, szczególnie brzóz i klonów; 
jada też owady, zwłaszcza w locie. 

Czekolada —jest to mięszanina spro¬ 
szkowanego kakao, utartego z cukrem, 
na gorąco, bez lub z dodatkiem wanilii. 
Pierwsza nosi nazwę czekolady zdrowia. 
C. zawiera oprócz części pożywnych jeszcze 
i nadzwyczaj słabo działający, podobny 
do teiny alkaloid, zwany teobrominą; przy 
tych ilościach czekolady, jakie człowiek 
zwykle spożywa, działanie jej równa sio 
zeru. Utartą, masę, wylewają w formy, 
otrzymując po ostygnięciu znane wszy¬ 
stkim tabliczki. Czekoladę tartą prze¬ 
znaczoną do piciu, pakują w puszki bla¬ 
szane zaopatrzono zazwyczaj przepisom jej 
używania. Czekolada sucha w tabliczkach 
i w proszku używa się do przygoto¬ 
waniu znanego napoju, składającego *h* 
z czekolady, wody lub mleka, z doda¬ 
tkiem żółtka. Czekolada należy do naj¬ 
pożywniejszych produktów spożywczych. 
C. używają do wyrobu ciast, cukierków. 


Fig. 85!}. Czaszka. AK — oczo¬ 
doły, ]< jnitm noRowa {?), V — 
szczeka gćnm, F szczęku dol¬ 
na, l> kręgosłup. 
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Uorszc gatunki czekolady fałszują palo- 
nemi żółtyIzimni, paloną pszenicą, żytem, 
mąką kartoflaną ('te. 

Czeremcha— 

gatunek, uależą- 
ev do rodzaju ///- 
ioa; mu piękno 
kwinty białe, o 
mdlej woni; po¬ 
spolita jest u nas 
w lasach i sadza¬ 
na bywa w ogro¬ 
dach dla ozdoby. 

Drzewo jej biało, 
twarde, giętkie i 
delikatne, używa 
sio na wyroby to¬ 
karskie. Jagódki 
wiol kości grochu Gałązka i kwiat 

polnego, usnruo, czoromchy - 

ciorpkuw<t, tukżo o mdlej woni, mi rbrlnic 
zjadano pr/o/ ptaki. 

Czereśnia — p. Wiśnia. 
Czernica p. Borówka. 

Czerniec — rodzaj roślin z rodziny 

jaskr owa tych. Są to zioła, rosnące n nas 
po lasach. Cs. yronkoioy (fig. JóJ) ma dro- 



l^ig. Czornloo gronkowy. 


l)iK‘, żółtawo białe kwiaty, zebrane w ja¬ 
jowato grona; owoc lśniąca, czarna ja¬ 
goda. Dala roślina trująca; jagody goto¬ 
wane z ałunem dają czarny atrament. Cz. 
ptuskfcionik — o kwiatkach zielonkawych 
i torebko waty cli owocach; wydaje odra¬ 
żającą won, z powodu której używa się do 
wygubienia pluskiew. 


CZK 

Czerń anilinowa — jest to czarno- 
blekitny proszek, otrzymywany przez utle¬ 
nianie aniliny. / kwasami zielenieje. 
Z kwasem chronmym (p. Chrom) da jo 
trwała, czarną farbę, t. z w. czerń chromo- 
7 oą, najtrwalszą ze wszystkich czarnych 
barwników organicznych, oporną na wpływ 
wilgoci, światła, mydlą a nawet i chloru. 
Większość czarnych tkanin zabarwioną 
jest czernią anilinową. 

Czerń platynowa ~p. Platyna. 

Czerw - nazwo tę nadaje się larwie 
1 owadów bez nóg i wyraźnej głowy, ii|>. 
u pszczoły, gzów. 

Czerwiec owad pól pokrywy; sa¬ 
mico bezskrzydlo, ze smoczkiem, samce 
skrzydlato, hez smoczka, żyją na rozmai - 
i tych roślinach, żywiąc się ich sokami; nie¬ 
które gatunki wysuszone dostarczają ro¬ 
zmaitych barwników. IJ nas, juk również 
w Niemczech, żyje Cz. polski głównie na 
korzonkach niepozornego ziela zwanego 
czerwiec, mianowicie na gatunku: czer¬ 
wiec trwały. Samica jego wygląda, jak 
drobna (J mm. długa) kulka, barwy czer¬ 
wonej. Owady zbierano zazwyczaj w hi¬ 
cie, zkąd szósty miesiąc roku nazwę swą 
otrzymał; mawiano, że *\v czerwcu (mie¬ 
siącu), pod czerwcem (rośliną) siedzi czer¬ 
wiec (owad) >. Ususzonych owadów uży¬ 
wano do farbowaniu rzeczy na szkarła¬ 
tno. przed, wprowadzeniem koszcnilli; dziś 
uży wane są tylko gdzieniegdzie po wsiach. 
Inne gatunki czerwca są: koszeni la, hiko- 
wiec. Uatunek czerwca z południowej 
Ku ropy dostarcza barwnika, zwanego al- 
kiermesem. 



Pi*;. :fti. Ciorwonak (wyn. I ,U5 m,). 

Czerwonak ra. flamingo wielki 
ptak brudnicy, wykazy od bociana; ni¬ 
lów Htosunkowo mały, binly / różowym 



* 
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od ci (Mi i cm, na bardzo wysokich purpu¬ 
rowych nogach; dziób długi kolankowato 
złamany. Zamieszkuje kraje nad m. Śród- 
zieinnein, a także środkowa. Azy# i Afry¬ 
kę. Przebywa gromadnie nad mulistomi 
wybrzeżami morskiemi; żywi się drobne- 
mi stworzeniami, które wyławia w pły¬ 
tkiej wodzie, (łniazdo buduje z midu i ro¬ 
ślin w kształcie wysokiego na \ m. ostro- 
kręgu; jaja wysiaduje, siedząc na gnie¬ 
ździć jak na koniu. 

Czeskie szkło — p. Drogie ka¬ 
mienie. 

Czkawka — czkawkę powoduje ner¬ 
wowy skurcz przepony, z którym krezy się 
ongłe zamkniecie 
HZ]Miry głosowej 
(1>. KrtańJ. Cze- 
sto bywa u ludzi * 
nerwowych, także 
11 dzieci, których 
żołądek zbytnio 
jost napełniony. 

Zjawia się także 
w chwilach kona¬ 
nia, jak o zwiastun 
blizl (iej śmierci. 

I' zdrowych lu¬ 
dzi po kilku chwi¬ 
lach czkawka sa¬ 
ma przechodzi; 
trochę wody oeu- 
krzonej lub chwi¬ 
lo we powstrzyma¬ 
nie oddychania ze 
zwróceniem oczu 
na jakiś jeden 
punkt położony 
hlizko oczu szyb¬ 
ko pomaga. (Jz. 

towarzyszy nic- K , K . ;> r Noga sztuczna ijej 
Kiedy chorobom umocowanie, 

narządów trawienia, także chorobom 
rdzenia pacierzowego i mózgu. Wte¬ 
dy bywa nader uporczywa, przykra i na¬ 
wet szkodliwa., gdyż utrudnia oddycha 
nie i przyjmowanie pokarmów. 

Członki ciała ludzkiego — p. De¬ 
ce i nogi. 

Członki rośliny — tuk iin/.ywnjąnic; 

morfologiczni' części składowe rośliny. Za 
członki uważane są: pęd, liść, korzeń 
i włosek. odznacza się tern, że ro¬ 
śnie ku górze i ma ulistniono pędy bo- 
cznc;rozgałęzienia powstają z powierzcho¬ 


wnych warst w. Pęd ma wzrost nieogra¬ 
niczony, końcowy. Liść jest obustronnie 
rozwinięty (t. j. ma górną i dolną stro¬ 
nę); rośnie nie na końcu lecz w nasadzie, 
ma wzrost ograniczony, t. j. dosięga pe¬ 
wnej wielkości i wtedy wzrost ustaje 
(z wyjątkiem liści paproci, które mają 
wzrost końcowy i nieograniczony, jak 
pędy). Liście tworzą, się tylko na pędach. 
Korzeń rośnie ku dołowi, ma wzrost nie¬ 
ograniczony, końcowy. Na korzeniach 
nigdy nie wyrastają liście; boczne rozga¬ 
łęzienia wytwarzają się z głęboko leżą¬ 
cych części tkanki, Rosnący koniec ko¬ 
rzenia okryty jest czepcem, chroniącym 
te delikatną tkaninę od uszkodzenia w zie¬ 
mi. Włosek jest utworem naskórkowym,, 
t. j. powstaje z powierzchownej warstwy 
komórek; do tej kntegoryi należą głośni¬ 
ki (p. Korzeń) i liczne wioski na powierz¬ 
chni roślin, także niektóre ciernie i gru¬ 
czoł ki. Wszystkie inne części rośliny są 
przeobrażonymi członkami zasadniczymi: 
kolcu, cha nie, wąsy i t.. p. są albo prze¬ 
kształconymi pędami albo liśćmi; kwiat— 
przoobr ażonym 
pędem ulistnio- 
nym (p. A [orfo - 
logia); cebule i 
bulwy również 
pędami i t. d. 

Członki sztu- 
CZne —są to przy¬ 
rządy, wyrabiano 
z drzewa, ze skó¬ 
ry i ze stali przez 
bandaży sto w, a 
służące do zastą¬ 
pienia utraconych 
członków ciał a (rę¬ 
ki, stopy, ramie- 
i jo] umocowanie. uin, nogi) fig. 1*157 
i -h)8. Aparaty to u legają ciągłym zmianom 
w budowie i ulepszeniom, dzięki czemu 
obecne przyrządy doskonale naśladują 
.naturalno członki i wcale nieźle zastę¬ 
pują je w niektórych czynnościach (pro¬ 
stowania, zginania, opieraniu się i t. d.). 

Czosnok rodzaj roślin z rodziny 
liliowa tych, liczący do ‘200 gatunków, 
z których wiele uprawia się po ogrodnrn 
warzywnych. Do tych należą: Cz. ww* 

hi, Cz. tliły, Cs. por, Cz. szczypiorek , Cs. 
try bulka i inne. Cz. siewny ^ ma cebulki 
odznaczające się silna, wonią; używane 



Fig. .%S. Ręka sztuczna 
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jako przyprawa, oraz jako środek prze¬ 
ciwni istny. 

Czółenko tkackie p. Tkactwo, 
Czółno — p. Łódź. 

Czucie, uczucie (fizyol.) w naj- 

ogólniejszem znaczeniu jest świadomością 
zmian, jakie zachodzą w naszym organi¬ 
zmie. Zmiany to bywają najrozmaitsze: 
wysiłek, znużenie, senność, rzeżkość, głód, 
pragnienie, boi. i wogóle każda przyje¬ 
mność i przykrość. Czuciom przyjemnym 
towarzyszą zwykle: lekko podniesiona tem¬ 
peratura ciała, żywszy napływ krwi do 
skóry (zarumienić sit; z radości), oddech 
pełniejszy (swobodnie oddychać w uczu¬ 
ciu ulgi), puls nieco przyśpieszony, ży¬ 
wość ruchów. 

U c z u c i o m 
przykrym to¬ 
warzyszą albo 
też same obja¬ 
wy, ale w sil¬ 
niejszym zna¬ 
cznie, prawie 
chorobliwym 
stopniu, albo 
też o 1) ja wy 
wprost przeci¬ 
wne: utrata 
ciepła, tchu, 
bladość i /je¬ 
żenie Hic skó¬ 
ry, wolniejsze 
krążenie krwi, 
litr ud ni en ie 
ruchu (zdrę¬ 
twieć, osłu¬ 
pieć, skamie¬ 
nieć i t.. p. wyrażenia). Także i na¬ 
rządy trawienia w dużej są zależności od 
stanów czucia. W tern ogól nem znacze¬ 
niu wszystkie zmysły są rodzajami Oz-a. 
Cz, wysiłku, znużenia i rzcźkości są przy¬ 
pisywano zmysłowi mięśniowemu, który 
ma siedlisko w muskulacli ciała. W szcze¬ 
gólności atoli wyrazami: czucia dotykanie, 
dotyk określamy zmysł, mający siedzibę 
głównie w skórze pokrywającej calę cia¬ 
ło; narzędziom jego są ukryto w skórze 
zakończenia nerwów. Czuciem rnięśnio- 
wein rozróżniamy ciężar przedmiotów. Je¬ 
żeli przedmioty nie są zbyt ciężkie, ani 
zbyt lekkie, to rozpoznajemy różnicę za 
zwiększeniem się wagi przedmiotu o czter¬ 
dziestą część jej. Mniejszych różnic oce¬ 
nić nie możemy. Dotyk daje pam poznać 


cie nóżkami 


Fig. UD!i. Czułok w stan i q 
normalnym. 


w pewnych granicach stosunki przestrzen¬ 
ne, a więc wielkość pomniejszych przed¬ 
miotów: wklęsłość, wypukłość, twardość 
i miękkość, gładkość i chropowatość i t. p. 
Oz. można rozwinąć odpowiodniom ćwi¬ 
czeniem. Szczególniej ociemniali mają 
len zmysł bardzo wydelikacony. Skóra 
w różnych miejscach ciała ma zmysł do¬ 
tyku rozmaicie rozwinięty. Dotykając 
różnych miejsc skóry końcami nóżek cyr¬ 
kla, mniej lub więcej oddalonymi, zna¬ 
leziono, że koniec języka czuje podwój¬ 
no uklocie, gdy nóżki cyrkla są oddalo¬ 
ne od siebie na 1 milimetr; usta, nos — 
odróżniają odległość 2—i mm. Na ple¬ 
cach czułość jest tak mała, że dotknie¬ 
my, wart emi mniej niż na 
25 mm., wy¬ 
daje się nie 
podwój nem 
ale pojedyń - 
ezom ukłu¬ 
ciem. Czucie 
temper a tu ry 
jest rozpozna¬ 
waniem ZWię- 
kszcniasięliib 
ubytku ciepła. 
Metale i wo- 
góle dobre 
przewód ni k i 
ciepła (]). Cie¬ 
pło) wydają 
nam się go¬ 
rętszymi, lub 
zimniejszy m i 
niż zło prze¬ 
wodniki, jak 
np. drzewo, 

wata, papier i t. p. W temperaturze od 
17 do J()° O. możemy oceniać różnice tem¬ 
peratury wynoszące 0,2°. Oz. silniejsze 
łub słabsze zależy w znacznym stopniu 
od stanu zdrowia. Bywają stany choro¬ 
bliwej nadezulości (hyperrstezya), dozwa¬ 
lającej odczuwać, niekiedy nawet, bole¬ 
śnie, różnice dla zdrowego człowieka nie¬ 
uchwytnej odwrotnie,bywają stany znie¬ 
czulenia (analgezya), w których ciężki u 
obrażenia nie dają się uczuć. Wszelkie 
bardzo natężono Oz. przechodzi w ból. 
Oz. jest może najważniejszym ze zmy¬ 
słów, gdyż ostrzega nas pilnie o potrze¬ 
bach ciula i o szkodliwych wpływach. 

Czułok oz. mimoza — rodzaj roślin 
z rodziny strąkowych, właściwy krajom 



Ufie. Czułek 
dotknięciu. 


Fig.:)()!. Czutok 
w nocy. 
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gorącym, u nas hodowany w cieplarniach 1 
j w mieszkaniu, Gatunki: Cs, wstydliwy i 
i Cs. draiłiwy odznaczają sic nadzwyczaj- J 
na drażliwościu liści, które pod wpływom i 
dotknięcia, zmiany temperatury lub 
bodźców chemicznych stulają się na ja¬ 
kiś czas, a nawet opuszczają gałązki. 

Czułkowate (tnimoscar) — groma¬ 
da roślin z ro(Iziny strąkowych] głównym 
j<‘j rodzajem jc^st akacya; liczno jej gatun¬ 
ki, niewłaściwie niekiedy mimozami zwa¬ 
ne, dostarczają. gumy arabskiej. Drugim 
ważnym rodzajem jest czu tek, 

Czwororęczne p. Małpy, 

C zyk ( /// nga albo pik) — drobny, 
zaledwie dostrzegalny owad, spokrewnio* 
ny z pchla, zwykłą. Zamieszkuje Ame- 
0'kę poludn.; samica wchodzi pod skórę 
nog człowieka i rozmai ty cli zwierząt 



log. Czyk ^.sa- Fig. I-Hwl. ^1'u sunm 
>»»(*«, zimc/jiił* po- nnltizminln po Ho- 
większuna) siani u sir pud skóro. 

i składa tam jajka, ]>owodując tom bo¬ 
lesne, a często niebezpieczne owrzodze- 
,l j»- W ostatnich czasach owad ten prze¬ 
niósł się na zachodnie wybrzeże Afryki 
równikowej. 

Czyrak, cz. wrzodzianka (fnrun- 

knl) — jest to mała, czerwona i bole¬ 
sna guzowatość na powierzchni ciała. Po 
kilkudniowem trwaniu zawartość czyraka 
staje sję ropną, czyrak pęka, ropa wylewa 
się, poczęto ciało zabliźnia się i pozostaje 
blizna. Przyczyną czyraków są pasożyty 
ropotwórczc, wskutek nieczystości dosta¬ 
jące się w zadraśnięte miejsce skóry. Dla 
przyspieszenia dojrzewania czyraka sto¬ 
sują sic cieple okłady, lub kataplazmy, 
u po dojrzeniu przecina się go nożykiem 
chirurgicznym i opatruje jak ranę {p. Op<t- 
srywanie ran). 


Czyżyk — niewielki ptak wróblowa- 
ty, mniejszy ou wróbla; barwy żólto-zie- 
lonej z ciemnoszaremi pręgami. Gnieździ 
się w lesistych północnych krajach Ku- 



Fig. 3GI. Czyiyk. 

ropy i Azy i; do umiarkowanych przyla- 
l tujo na zimę. IJ nas pospolity od końca 
| lata do wiosny; gnieździ sic wyjątkowo 
1 i w malej liczbie w lasach iglastych. 
Gniazdo ukrywa tak zręcznie, że je nad¬ 
zwyczaj trudno znaleźć. Żywi się nasio¬ 
nami brzóz, klonów, olchy, iglastych 
drzew; młodo karmi pędrakami i owada¬ 
mi. Śpiewa dość przyjemnie. 

Ćmy cz. Zmierzchnice — motyle, 
latające przeważnie o zmierzchu. Odzna¬ 
czają się silną piersią, wrzecionowatym 
odwłokiem i bardzo długą trąbką. Skrzy¬ 
dła podczas spoczynku wyciągnięte po¬ 
ziomo. Latają szy¬ 
bko. Wysysając 
sok z kwiatów, 
nie siadają na nie, 
ule unoszą się na 
skrzydłach w po¬ 
wietrzu, zapusz¬ 
czając do wnętrza 
kwiatu swą długą 
trąbkę. Gąsienice 
ieli mają 1(1 nóg 
i rożek z tylu; 
przepoczwarzają ,TO - Oma powojnlca. 
się w ziemi. Rozmaite ćmy noszą nazwy 
od^ roślin, w których żyją ich gąsiennicc; 
sopn/arka cz. zawisak borowiec, powojnica , 
Hyuśtrowka i inne.—-W potocznym języku 
nazwę cmy nadaje się zwykle wszystkim 
motylom, latającym po zachodzie słońca. 

ćwikła — p. Barak warzywny, 
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Dach — o,/, pokrycie budynku, 

w celu zabezpieczenia wnętrza jego od 
opadów atmosferycznych, należy do tru¬ 
dniejszych rzeczy w sztuce budowania. 

! >ach żule ż y o d 
kształtu budynku, 
nnd którym ma być 
zrobionym, od mute- 
ryalu, jaki ma być 
na niego użyty, wre¬ 
szcie od tego, czy 
poddasze ma służyć 
za mieszkanie, czy 
nie. Ze względu mi 
kształt, rozróżniamy 
duchy: 1) jcdnospnd- 
kowe luli pulpitowe 

(lig. iiliO), 2) (iwuspadkowe, czyli siodło¬ 
we w których woda spada z dwóch stron 
budynku (fig. 

:i(i7j, 8) da¬ 
chy namioto¬ 
we z ezleroma 
s p u d k a ni i 
w kształcie 
namiotu (fig. 

8(>K); pokry¬ 
wają zazwy¬ 
czaj wieże lub 
budynki kwa¬ 
dratowe*; do 
odmian da¬ 
cii ów zwy¬ 
czajnych na¬ 
leżą tuk zwano J)-y mansardowe (lig. 
•hlll) łamiąc,o się; 4) lukowe: kopuły, da¬ 
chy beczkowate. Zwyczajno duchy bywają 
spadzisto cz. wysokie, skoro szerokość du¬ 
etu i mniejsza, jest od wysokości; zowią je 
gotyckimi. Dachy-prostokątne, w któ¬ 
rych obie płaszczyzny schodzą się na 
grzbiecie pod kątem prostym tak, że wy¬ 
sokość dachu równa sio prawie szerokości; 
dachy płaskie, niższo od prostokątnych, 
używano przeważnie na, południu, gdzie 
śniegi są rzadkie i długo na da cl nich nie 
lożą. Każdy I). składa się z wiązania da¬ 
chowego i pokrycia. Wiązanie pod pi orają 
krokwie, nu których leży pokrycie dachu. 
Wiązania bywają różne; konstrukcyc ich 





i różnice między niemi należą do nazbyt 
skomplikowanych, abyśmy jc tu w cało¬ 
ści podać mogli. Załą¬ 
czamy rysunek (fig. 

870) najczęściej używa¬ 
nego wiązania wraz na- 
z w a mi pojedynczych 
jego części. Do najtru¬ 
dniejszych należą wią¬ 
zania. dachów wieżo¬ 
wych bardzo wysokich. 

Pokrycie duchów zale¬ 
ży najwięcej od ko¬ 
sztów, jakie chcemy lub 
możemy ponieść przy 
stawianiu budowli, na¬ 
stępnie od charakteru 
samego budynku; zwyczajniejsze kryją, 
się słomą, trzciną, deskami, gontami, te¬ 
kturą smoloweową czyli 
papą; k osztown i ej s ze 
dachówką, ^szyf rem, bla¬ 
chą żelazną cynkowaną, 
najkosztowniejsze bla¬ 
chą miedzianą, niekiedy 
złoconą, majoliką etc. 

JSa poddaszu często by¬ 
wają urządzam* mieszka¬ 
nia, zwane poddaszami, 
laeyutkami lub mansar¬ 
dami: w takim razie w du¬ 
chu są zrobionej okna. 
opatrzone są, tylko 


Ki«. Mfl. Dach na¬ 
miotowy czterospad- 

kowy. 


A 

43Sx 


Pig. 11(11). Dach 
mansardowy. 

Zwykle dachy 
luftknmi i dymni- 



]*%. n?0. Wiązanio dachu: o) slup stolcowy, 
d) kobollui, b) mam stolcowa, ff) mtuezc. 


kami, służącymi do wentylowania i oświe¬ 
tlania poddasza. Przez dymnik można 
sic dostać na dach. Wzdłuż brzegu da¬ 
chu biegnie rynna blaszana, która słu- 
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źy do przyjęcia 1 odprowadzaniu wody 
KC i (, kajacoj w czasie deszczu lub rozto¬ 
pów wiosennych. Dachy bywają nie¬ 
kiedy zdobiono przy pomocy malowania, 
bil) różnokolorowej dachówki, lub też 
ornainentacyi takich, jak: attyka, wie¬ 
życzki, figury, biusty, wazony, balu¬ 
strady etc. 

Dafnia oz. Rozwielitka — drobny 

(kilka inm. długi) skorupiak przezroczysty; 
cmlo okryte również przezroczystą dwu- 
k lupową skorupka. Żyje* towarzysko 
J v , wodach słod¬ 
kich; porusza ste, 
skacząc. U nas 
bardzo pospolita; 
czesi n w nkwa¬ 
ry ach. Służy za 
pokarm rybom, Fi#. 371 . 

^ l»mvo(lu swój przezroczystości jest bnr- 

sk .' l Z "'r ,n V u ok ' a/cm '!<» badań n.ikro- 

]hi \ >,|,,g,y* moimi obwrwownć czvii- 
«otó WHZyMkKl. j,.j organów: * w „. n n - 
rzu trnwu'tim, Ojhlyclmnin i nilkowi- 
•> J< J rozwój (fig. :i7i). 

Daktylowa palma czvli daktylo¬ 
wiec właściwy M na / Na;u/VllMV- 

nicjszycli palm ffig. 872). Rodnio'daiko na 




cale gaje (w prowincyi Alicante). Dosięga 
80 stóp wysokości przy I stopach średnicy 
u podstawy; pień pokryty jest łuskami t. j. 
śladami liści opadłych w miaro wzrostu. 
Tworzy gaje w oazach; uprawiany jest, 
dla owoców, stanowiąc ważny artykuł 
pożywienia u ludów Afryki. Daktylowiec 
jest diuHpienmiyt. j. kwiaty pręcikowe znaj¬ 
dują się na iniicni drzewie niż słupko¬ 
we; dla ułatwienia zapylania, wytrząsają 
sztucznie pyłek pierwszych na drugie. 
]). żyje przeszło 100 lat. Zaczyna owoce 
dawać od 8-go roku. Każdy zbiór daje 
0—12 gron, ważących po 15—24 funtów. 
Owoce su jadalne świeże i suszone; wy¬ 
rabiają z nich mąko, zaś przez fermentu- 

. mm/ii nlL-<YhnIip'/nv nnstki 


* H72. Daktylowiec (wysokość 30 metrów). 

Wschodzie i w północnej Afryce; potrze¬ 
buje dlu dojrzewania owoców klimatu go¬ 
lącego, ale nie nadmiernie. Przeniesiona 
przez Arabów do Hiszpanii, tworzy tam 
JMicyklojiułlyu UmUrowniui wiadomości pożyteczny 


cyę otrzymują napój alkoholiczny; _ 
tłuczono służą na karm dla bydła; drzewo 
używa się na budowle; liście na koszyki. 

Dalekowzroczność — wada wzro¬ 
ku, wprost przeciwna krótkowzroczności, 
powstająca wskutek spłaszczenia się so¬ 
czewki oka; osoby nią dotknięte, nie wy¬ 
raźnie widzą przedmioty, leżące^ blizko 
oka, do czytania i pisania używać muszą 
szkieł (oddalających) lab też odsuwają 
książko zdała od oka. Wada ta jest wła¬ 
ściwa starcom i zwiększa się wraz z wie¬ 
kiem (p. ofio). Jedyną radą jest używać 
szkieł (okularów wypukłych). 

Dalia — p. Gicorginia . 

Daltonizm (achromatopsya, ile- 
potu barwna), — wada wzroku, opi¬ 
sami po raz pierwszy przez Daltona, u po¬ 
legająca na nioodróżnianii!, nic widzeniu 
pewnych barw. Niektóre osoby nie od¬ 
różniają barwy czerwonej od zielonej, inno 
nie widzą różnicy pomiędzy niebieskim 
a zielonym kolorem, Wada ta u oficyali- 
stów kolei żelaznych może powodować 
groźne wypadki, gdy maszynista nio roz¬ 
różnia sygnałów barwnych. Dlatego podda¬ 
wane są egzaminowi co do rozpoznawania 
barw. (Osobie, którą chcemy zbadać, po¬ 
dajemy pęk włóczki różnokolorowej i po¬ 
lecamy wybrać włóczki jednakowej barwy). 

Damara biała, twarda, szklista, 
przezroczysta żywica, wypływająca z so¬ 
sny damarowej, rosnącej w Indy ach 
Wschodnich i na wyspach Oceanii. Uży¬ 
wa się do przygotowywania pospolitych 
lakierów i werniksów; stanowi closc wa¬ 
żny artykuł handlu; wchodzi w skład 
lepszych gatunków laku. 

•cli. 11 
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Damasceńska stal Wielokrotnie 

wkuto z sobąkawałki stali i żelazu, tuk 
różnorodnie łączą wie z sobą, że po 
zeszlifowaniu i potraktowaniu kwasem, 
(lujil bardzo zawile desenie i arahcski, zło¬ 
żony z cienkich linijek ciemniejszych i ja¬ 
śniejszych, pochodzących z tego, że ga¬ 
tunki żelaza i stali różnie są przez kwas 
nadgryzano. Deseń ten zowią dziwerem 
a wyroby takie dzi warowanym i. On tocha- 
rakteryzuje wyroby z damasceńskiej stali, 
nadaje im piękny wygląd. I). s. będąc 
jakoby splotom cienkich nitek stali i że- 
laza, odznacza się wielką mocą. Szable 
z D. s. były niegdyś bardzo poszukiwane. 
Obecnie wyrabiają z niej lufy do pistole¬ 
tów i dubeltówek. I)ziwer można nadawać 
zwykłej stali sztucznie; tern się on różni 
od prawdziwego, że raz starty, już więcej 
pod wpływem kwasu nie występuje. 

Daniel zwinna; przeżuwające, spo¬ 
krewnione z jeleniom, ale nieco mniejsze 
(fig. 373). .Rogi galęzislc, duże, u góry 



I^K- IJ7H. Danioł (Wys. I m.). 
spłaszczone, sierść czerwono brunatna 
z biniemi plamami w Jecie; zimą jedno¬ 
stajnie spania. Ojczyzna jego są kraje 
nad M. Sródziemnom; w Europie środko¬ 
wej i u nas znajduje się w zwierzyńcach 
i parkach. Żywi się liśćmi, korą drzew, 
żołędziami, zbożem, trawami. Mięso de¬ 
likatne i soczyste; skóra daje dobry rze¬ 
mień. 

Dani611a stos p. galwaniczny 
element. 

Darwinizm oz. nauka o pochodze¬ 
niu gatunków (teoryn cwolucyoni- 
zmu, doseendencyi, transmorfizmu), usiłuje 


J>ĄB 

wykazać, że wszystkie istniejące zwierzęta 
i rośliny pochodzą od jednej lub kilku 
prostych zasadniczych form. Pogląd ton 
wypowiadano niejednokrotnie już dawniej, 
ale ostatecznie rozwinął go i w system ujął 
Karol Darwin, Opiera się on na dwóch 
podstawowych własnościach wszelkich 
ustrojów: 1) dziedziczności , czyli prze¬ 
kazywania potomstwu cech rodziciel¬ 
skich i 2) przystosowywania się do różnych 
warunków życiowych, zmienności pod ich 
wpływem. Każdy gatunek produkuje 
więcej potomków, aniżeli ich się może 
utrzymać. Następuje więc między wszel- 
kiemi organizmami walka obył, ośrodki 
do życia: o żywność, powietrze, miejsce. 
Organizmy lepiej umiejące się przystoso¬ 
wać do danych warunków, zmieniają się 
w sposób bardziej odpowiedni, wychodzą 
zwycięzcami i nabyte dogodne cechy prze¬ 
kazują potomstwu. To zachowywanie się 
form najlepiej przystosowanych, Darwin 
nazwał doborem naturalnym przez analo¬ 
gie z doborem sztucznym, jaki dokonywa 
człowiek, wybierając świadomie do roz¬ 
mnażania osobniki zwierzaj; domowych, 
obdarzone najdogodniejszomi dla niego 
cechami. Tą droga, udało się ludziom 
otrzymać liczne nowe rasy zwierząt i ro¬ 
ślin. W naturze dobór naturalny odby¬ 
wa się nadzwyczaj wolno i wymaga ogro¬ 
mnych okresów czasu na wytworzenie no¬ 
wych form. Darwinizm wywołał gorącą 
polemikę, dotąd jeszcze nie zamkniętą. 

Davy’ego lampa — p. Lampa 
bezpieczeństwa . 

Dąb — rodzaj drzew, należących do 
rodziny miseczkowaiyclr Z licznych jego 
gatunków, u nas rośnie tylko J). bezssy - 
pułkowy i /). szypułkowy (fig. 374). D. jest 
największym z drzew europejskich: do¬ 
sięga 150 stóp wysokości, oraz (j~ H stóp 
środnicy i do 1000 lat wieku. Drewno 
barwy piaskowej, najczęściej powichrzone 
i gęsto sękami przerosło, ciężkie i twar¬ 
de, uioprxydjit.no jest na długie belki, ale 
użyteczne do robót podwodnych. Długo 
leżąc w wodzie, czernieje. Kora D. uży¬ 
wa się w garbarstwie i medycynie. Owo¬ 
ce D-u żołędzie (fig. 375) służą do tucze¬ 
nia nierogacizny, a w latach głodowych 
w Hz wet y i i Norwegu mielą je i dodają 
do mąki; prażone dają kawę żołędziową. 
Z ukłucia owad u galasówki powstają na 
liściach dębowych narośle dębianki (fig. 
370) zawierające dużo garbnika używane 
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w barwierstwio i do robienia atramentu. 
Najlepsze dębianki daj o D. dabiankowy 
z Azy i niniejszej. D. barwierski, rosnący 



Ł^f* 3 7J. Dąb (wysokość JO m.). 

w Ameryce północnej dostarcza drzewa 
i tory używanej do barwienia na żółto. 
Na d. ker masowym (w Europie poludnio- 



f 

Fig. }|7o. Żolącli 

i liście dębu. Fig. 370. Dębianka. 


woj) (fig. 377) żyje kokcyondla, owad da¬ 
jący barwik czerwony, zwany kcrmrsn/i. 
D. korkowy (w Afryce północno), Europie 
południowej i Azyi mniejszej) daje gąb¬ 
czastą korę, z której robią korki; korę 
ścinają tak, że na nowo odrasta (fig. 378). 

Decygram, Decymetr, Decylitr— 

p. Metryczny system. 


Decymalna waga - p. Waga. 
Degeneracya — p. Zwyrodnienie , 
Dekokt CZ. odwar — nazwa ogólna 
lekarstw przyrządzanych przez wygoto¬ 
wanie części roślin leczniczych; jako to: 



Fig. 877. Dąb południowy. 

korzeni, łodyg, liści, kwiatów, owoców, 
kory. Dla otrzymania D-u należy te czę¬ 
ści rozdrobnić, zalać je zimną wodą i go- 



Fig. 87H. Zdzieranie kory z dębu korkowego. 


tować bądź w naczyniu otwarłem, bądź 
w szczelnie zamkniętem. Części rozpu¬ 
szczalno znajdą sio w otrzymanym płyn to. 
Cdy chodzi o wyciąg części lotnych (jak 
ii]), olejki eteryczne), należy roślinne czą¬ 
stki naparzać,' t. j. zalewać gorącą wodą 
i pozostawić czas jakiś w ciepłem miejscu, 
ale nicdopuszczając wrzenia; tak sięotrzy- 
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mujc np. herbata. Nic jest to już odwar, 
ale napar. 

Dekstroza — p. cukier gronowy. 



Dekstryna — węglowodan — jest 
to żółtawa masa, przypominająca kro¬ 
chmal, zeschnięte ciasto, rozpuszczalna 
w wodzie, z bardzo wiciu względów podo¬ 
bna do gumy arabskiej. Znajduje się 
w pi wio, w skórce od chlebu i w wielu 
pieczy wach. Otrzymuje się bądź przez 
gotowanie mączki 
z rozcieńczonym 
kwasem siarcza¬ 
ny m, bądź też 
przez ogrzewanie 
jej parami kwasu 
azotnego w spe- 
eyalnych piecach 
(fig. 37!)) w tem¬ 
peraturze od 225° 

—2(50°. I )ckstry- 
ny używają, jako 
kleju W ty eh |.'i K . łl7W. Piec do wyrobu 
wszystkich wy- dokstryny. 1 * 0(1 wpływom 
pudle ach, W któ- *»**"#' |m W i(Umii.lal.nhi- 
J n ; i jiiry hI(! kwiiH nzol.ny zamlo- 

rycll moznaby U- nhi I1IL c |„kHl*yi. tt iiiipskę, 
Żyć znacznie dróż- zawartą w płaskich nrnwy- 


irmny arab- n * tU5 ^> nHinwionyc.li w pizc- 
■ ^ Urodacli piwu. 


zye 
szej 

skiej. 1). używa 
się do apreturowania tkanin, do zagęszcza¬ 
nia farby przy ich drukowaniu, do wer¬ 
niksowani a obrazów olejnych; wchodzi 
w skład piwa, win owocowych i t. d. 


Delfin — zwierzę ssąco, spokrewnione 
z wielorybem (fig. 380), wielkości suma; 
ma kształt ryby, pa¬ 
szczę w postaci dzio¬ 
ba z licznymi stożko¬ 
watymi zębami; 2 płe¬ 
twy piersiowe, jedną 
na grzbiecie, i ogon, 
jak u ryby, ale po¬ 
ziomy. Barwa ciała czarno lśniąca 
na grzbiecie, na brzuchu biała. D-yżyją 
gromadami we wszystkich morzach 
europejskich; pływają zwinnie i szył)ko. 
Bardzo żarłoczne; żywią się rybami, mię- 
»>. czakami i t. p.; towarzyszą okrętom i zja¬ 
dają resztki potraw, wyrzucanych w morze. 
.Poławiano bywają głównie dla tłuszczu. 
W morzach północnych żyją, większo ga¬ 
tunki delfinów, dochodzące do 7 m. dłu¬ 
gości i więcej, nadzwyczaj żarłoczne. Del¬ 
fin szablogrzbiH z długą płetwą na grzbie¬ 
cie napada nawet nu wieloryby. Mieś z- 



Mk. »H0. Delfin (dl. 2 
—2,no m.). 


kańcom północy dostarczają ono tłuszczu, 
mięsa i skóry. Delfiny północno jak np. 
Morświń , odwiedzają morze Niemieckie, 
oraz wybrzeża Franeyi. M-ń — mniejszy 
od zwykłego delfina, żywi się śledziami, 
które tępi w wielkich ilościach. 

Delirium ( bredzenie> majaczenie) 
— jest to objaw mówienia słów bez zwią¬ 
zku i bez przytomności, występujący naj¬ 
częściej u ludzi, silnio gorączkujących, 
łub obłąkanych, albo upojonych (wysko¬ 
kiem, eterem, chloroformem i t. p.) Wy¬ 
powiadane słowa są zazwyczaj mało zro¬ 
zumiałe dla otoczenia, przy tein chory by¬ 
wa albo w podniceoncm, albo w przygnę- 
bionom usposobieniu ducha. Bredzeniu 
towarzyszą często rozmaite poruszenia 
chorego, a nieraz bardzo gwałtowne rzu¬ 
cania się, rozbijania,, chęć wyskakiwania 
przez okno i t. p. Dla uspokojeniu uży¬ 
wa się środków kojących (brom) i nasen¬ 
nych (makowiec). 

Delirium tremens (Obłęd opilczy . 
Biatagorączka) — jest następstwem 
długiego nadużywania napojów wyskoko¬ 
wych. Objawy: bezsenność, obłęd, kon- 
wulsye, drżenie członków, ciała, widzenie 
przerażającego mnóstwa zwierząt (np, my¬ 
szy). Przeciw napadom bezsenności by¬ 
wają. stosowane środki uspokajające i na¬ 
senne; jednocześnie należy wzmacniać or¬ 
ganizm chorego i umacniać go moralnie, 
aby doprowadzić do odzwyczajeniu się od 
alkoholu. W wielkiej liczbie wypadków, 
kurucyu bywa pomyślna; niekiedy wszak¬ 
że I), tr. kończy się obłąkaniem zupclnem 
lub śmiercią. 

Delta Każda rzeka niesie dużo ilo¬ 
ści mułu, piasku i żwiru, które niekiedy 
przy ujściu jej tworzą osad , wychylający 
się nad poziom, jako wyspa, mająca czę¬ 
stokroć kształt greckiej litery Delty A, 
a choć miewa także i inno donny, jednak¬ 
że nosi w geografii miano delty (fig. 381). 
łtzekaw ujściu rozdziela się nu wiele stru¬ 
mieni, nazywanych odnogami, przez co 
delta ciągle sie powiększa, koryto zaś sta¬ 
je się coraz dluższcm. Najgodniejszemi 
uwagi są doi ty Nilu i Mississippi. 

Denaturyzowanie spirytusu -|> 0 - 
lega na dodaniu do niego spirytusu drze¬ 
wnego czyli alkoholu metylowego przez co 
czyni się go niezdatnym do picia, gdyż na¬ 
biera wtedy nieprzyjemnego i nie dającego 
się usunąć smaku i zapachu. Zdcnatury- 
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Fig. JJR2. Derulryty. 

Występują w minerałach i skalach, jak 
wapienie, kwarcyty, ngaty o U*. 

Dentystyka — gałąź medycyny, zaj¬ 
mująca się leczeniom chorób zębów, plom- 
bownniem otworów w zębach, wyrywa¬ 
niem zupełnie zniszczonych zębów, jako 
też wyrabianiem sztucznych zębów. Wiole 
chorób zębów zależy od cierpień wewnę¬ 
trznych (ni), eukromoczu, krzywicy, 
tyfusu, i t. <L); odwrotnie choroby zębów, 
sii przyczyna wielu innych chorób wewnę¬ 
trznych i chirurgicznych (kat ary żołądka, 
przetoki dziąsło we, cierpienia nerwowe 


i t. d.) W takich razach potrzebna jest 
opieka lekarza wykwalifikowanego; den¬ 
tysta nic wystarcza. 

Depresya 
atmosferycz¬ 
na —obszar, nad 
którym w danej 
chwili ciśnienie 
atmosferyczne 
jest mniejsze,niż 
we wszystkich 
okolicach sąsie¬ 
dnich (minimum 
barometry cznc). 
Takie depresye 
są miejscem wi¬ 
rów atmosferycz¬ 
nych , a nawet 
cyklonów. 


Depresya 
gruntu — p. 

Niziny. 


Dereń — 

krzew z rodzaju Dercniowatych (dwu- 
liśeioniowc); pospolity u nas w ogro¬ 
dach; na wpół zdziczały — w lasach (de¬ 
reń świdwa). ła¬ 
ście ma eliptyczne, 
kwiaty drobne żół¬ 
te , rozwijające się 
przed liśćmi, owoce 
czerwono w kształcie 
niewielkich śliwek, 

(lig. 383). Owoce są 
jadalne na surowo 
(niezbyt smaczne, 
kwaskowate, trochę 
cierpkie) i w konfi- 
j turze;używają się też 
do wyrobu nalewek 
(dereniak). Drewno, 
mocne i twarde, bar¬ 
wy białej, jest bardzo 
poszukiwane na wyroby tokarskie, mocno 
laski i t. p. 


Fig. m Dereń. 


Derkacz p. — Chruściel 


Dermatologia — nauka o chorobach 

skórnych, przebiegających ostro lub prze¬ 
wlekle. Chorobami skór nom i nazywamy 
te, który (di główno objawy występują ze¬ 
wnętrznie, na powłokach skórnych; wiele 
jednak chorób, przy których są wysypki 


zowany spirytus, nie podlegając opłacie 
akcyz uej, jest tani, a przeto używa się 
korzystnie do celów przemysłowych np. 
do oświetlania w 
« p o c y a 1 n y c h 
lampach, do ku¬ 
chenek pokojo¬ 
wych i wielu in¬ 
nych. 


Dendryty 

*ą to drzewiaste 
bib do melin po¬ 
dobne postacie 
niektórych mi¬ 
nerałów (ilenni- 
ka żelaza lub 
manganu), spo- 
tykmie w pęk¬ 
li i cci ach, w 
szczelinach skal 
(lig. 382); brano 
jo dawniej za od¬ 
ciski roślin, 
mchów przedpo- 
towycli; tworzą 
sic wskutek powolnego krystalizowania 
wodnych roztworów związków manganu 
i żelaza; składają się z drobniutkich 
w łańcuszk i poszczepi anycli kryształ i kó\\\ 
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na skórze, lecz których główne objawy 
odbywają, się wewnątrz ciała, nie nałożą 
do dermatologii, lecz do innych działów 
medycyny jak np. odra, szkarlatyna,ospa, 
tyfus plamisty i inne. Przy leczeniu cho¬ 
rób skórnych używają się często środki 
zewnętrzne: maści, smarowania, kąpiele 
i t. ]».; lecz przeważnie działają środki 
wewnętrzne, stosownie do choroby. Roz¬ 
poznawanie chorób skórnych, pomimo 
obecności objawów na skórze, dosyć jest 
trudne, ze względu na wielką ilość rodza¬ 
jów wysypek, bardzo do siebie podobnych, 
a jednak różniących sic co do znaczenia, 
przebiegu i leczenia; skutkiem czego 
ten dział medycyny uprawianym jest 
przez spoeyal ist ów. 

Deszcz. — ( Idy chmura znajdzie się 
wśród prądu powietrza wilgotnego, naten¬ 
czas jej kropelki rosną przez przyleganie 
nowych kropelek i nie mogąc, skutkiem 
zwiększonego ciężaru, w powietrzu się 
utrzymać, spadają na ziemię w postaci de¬ 
szczu. Ilość deszczu, spadającego na zie¬ 
mię, maleje w miaro jak oddalamy się od 
równika. Od tej reguły wszakże są, wyją¬ 
tki. W pasie ciszy równikowej, ulewne 
deszcze padają przez rok cały, umiej wię¬ 
cej po 0 godzin codzien. Roślinność titm 
jest niezmiernie bujna. Po obu stronach 
tego pasa. spotykamy okolice, mające dwie 
pory roku: suchą, i dżdżystą, albo cztery 
pory: dwie micho i dwie dżdżyste. Poza 
tymi pasami deszczy zwrotnikowych, cią¬ 
gną się dwa pasy b<włoszczowe, zajęte 
przez pustyni*'* Palej idą dwa pasy de¬ 
szczów zimowych, spowodowanych muso¬ 
nami, wiejącymi qcI morza, .leszcze bli¬ 
żej biegunów, w strofie wiatrów zmien¬ 
nych , panują także i deszcze zmienne. Łań¬ 
cuchy gór, stojąc na drodze wiatrom od 
morza wiejącym, zabierają ich wilgoć, 
która, spadu w postaci deszczów i śnie¬ 
gów'; takie deszcze zowiemy cl owacyjne mi. 
Ilość deszczów maleje także w miarę po¬ 
suwania się od wybrzeży morskich w głąb 
lądu stałego. Krople I)-u bywają rozmaitej 
wielkości (p. kropla). Ilanlzo drobny I). 
nazywil się mieńicm . (Porów II. 0pady wo - 
dne, chmury , deszczom ierz, przepowiednie 
pogody, krople). 

Deszcz gwiaździsty Meteo¬ 
ryty- 

Deszcz krwawy /.uwci/j^za H wi| 

nazwę drobnym czerwonym wodorostom, 


rozwijającym się u T kałużach którym na¬ 
dają purpurową barwę. Ukazują się 
one obficie nieraz po deszczu; tern wła¬ 
śnie dały powód do podań o krwawym 
deszczu. Inne gatunki wodorostów są przy¬ 
czyną tak zw. krwawego śniegu, znajdo¬ 
wanego w Alpach, a zwłaszcza w krajach 
biegunowych. 



Deszczomierz o/, ombrometr, 
pluwiometr— jest narzędziem do mie¬ 
rzenia ilości wody, spadającej z deszczem, 
śniegiem, grodem. Składu się z naczynia 
otwartego u góry (fig. !18'1) "i posiadają¬ 
cego brzeg ostry, n 
dno Jcjkowatc, otwar¬ 
to. Średnica tego na¬ 
czynia nic powinna 
być. niniejsza niż 80 
milimetrów. Naczy¬ 
nie to jest wstawione 
szczelnie w r inne na¬ 
czynie 15. opatrzone 
u spodu rurka.. W 
ten idol nom naczyniu, 
czyli w r zbiorniku gro¬ 
madzi się woda. .Jeże¬ 
li o śnieg idzie, to 
trzeba I)-rz w r domu 
rozgrzać, aby śnieg 
stajał i spłynął do zbiorniku. Naczynio 
górne z dnem lejkowatem zamyka zbior¬ 
nik i wstrzymuje parowanie wody w nim 
zawartej. Wodę ze zbiornika wpuszcza 
się przez rurko z kranem do walca szkla¬ 
nego I), opatrzonego podziulką. Walec 
ten nazywa się skalą. Z podział ki, którą 
się umieszcza na rurce, odczytujemy wy¬ 
sokość wody w D-rzu. Wiedząc, że otwór 
naczynia, górnego ma np. 500 centyme¬ 
trów kwadratowych powierzchni, może¬ 
my wprost ze skali odczytać wysokość 
wody spadłej na tę przestrzeń; a wiedząc, 
nu jaki obszar gruntu padu! deszcz, obli¬ 
czymy łatwo, jaka ilość wody spadła z po¬ 
wietrzu. Silne wiatry przeszkadzają do 
spostrzeżeń dokładnych, zwlaszeza gdy 
nieraz unoszą śnieg, już znajdujący się 
w deszczomierzu, 


FJg. tsi. Pnocięcift 
dofticiomioria. 


Deszcz siarczany — powstaje przy 
rozsiewaniu się w r nadmiernej ilości pyłku 
kwiatowego z niektórych roślin, zwłaszcza 
sosen i św'ierków\ Rylok porwiiny przez 
wiatr, spada wraz z nim na ziemię, 
wskutek czego strugi deszczowa przybie¬ 
rają żółty kolor, a po ich wyschnięciu po- 
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zostajr żółty proszek, który dal powód do 
hajok o siarce, spadającej z deszczem. 

Deszcz złoty p. Szczodrze nieć 

graniasty. 

Dewońska formacya — p. Po¬ 
kłady pi muszo rzędowe. 

Dezynfekcya i środki dezynfe¬ 
kcyjne— i > j , zy rozkładaniu sic ciał orga¬ 
nicznych powstają cuchnące gazy, bardzo 
s z kod li we dla zdrowia; prócz tego w po¬ 
wietrzu znajdują sic także rozmaite dro¬ 
bnoustroje chorobotwórcze (p. Bnkterye); 
Jedne i drugie możemy usunąć albo za 
pomocą energicznej wontyhicyi, albo zni¬ 
szczyć za pomocą środków d-nyeh, do 
których zaliczamy: pani wodną, kwas siar- 
t’°wy, węgieł drzewny, siarczan iclaza , siar- 
cz<lfl Hardzi, siarczan cynku , chlorek cyn - 
h(> chlor , chlorek wapna, wod<i Javela , 
wapno niegaszone, terpentynę francuską , 
jako toż wszystkie środki antyscptyczne. 
Bezynfokeyę stosujemy w szpitalach, na 
ulicach, w mieszkaniach (po chorych), 
w wychodkach, stajniach i t. p., a także 
dezyntokujemy ręce i ciało, instrumenty 
chirurgiczne, ubrania, bieliznę, pościel, 
meble i t. p. rzeczy, jeżeli to stykały się 
z zaraźliwymi chorymi. Dla dezynfe- 
keyi instrumentów używamy a*)>aratów wy¬ 
jaławiających (sterylizatorów), w których 
wre, woda, a wydobywająca sic para 
działa na instrumenty i nmteryaiy opa¬ 
trunkowe, niszcząc za warte w n cli bakte- 
rye i zarodniki. Dla większych przed¬ 
miotów (pościel ubranie, meble) konie¬ 
czną jest t. z W. kamera dezynfekcyjna , w któ¬ 
rej także za pomocą pary wodnej odbywa 
sie stery liżący a, czyli zniszczanic znajdu- 
jąeyeh się w przedmiotach zarodków 
chorobotwórczych. 

Dębianki — p. Dąb — Garbniki . 
Diafragma (anatom.) — p. Prze¬ 
pona, 

Diamagnetyzm oz. niemagnety- 

CZnoŚC. Wszystkie ciała, nie czule 
nu siłę przyciągającą magnesu, nazywają 
się (liamagnetycznomi. Należą do nich 
z pomiędzy metali miedź, cynk, srebro, 
złoto, cyna. 

Diastaza - p. Fermentacya cu¬ 
krowa : — gorzelń ictwo — piwo. 

Digitaiina *—* suhstnneya niestałego 
składu, otrzymana z liści ’ naparstnicy 


DJO 

czerwonej; jako taka działa podobnie jak 
odwhr liści naparstnicy, lecz nie jest 
używaną w medycynie, ponieważ ma 
działanie bardzo niestale; powstrzymuje 
hicie sercu, zwalnia puls, zmniejsza go¬ 
rączkę. YV większej ilości użyta, spro¬ 
wadza śmierć,.skutkiem paraliżu serca. 
Digitalis — p. Naparstnica. 

DingO — zdziczały pies australski; 
z wielkości i wyglądu przypomina nieco 
naszego kundla, (fig. J385) czyni wielkie 



Fig. 385. Dingo. 


szkody w stadach owiec. Ze sposobu ży¬ 
cia podobny do lisa; z psem domowym 
żyje w wielkiej nienawiści. Mieszka w no¬ 
rach, któro sobie wykopuje w ziemi. 

Dinotherium — dawno zwierzę ssą¬ 
ce kopalne, spokrewnione z nmstadontom 
(fig. 38K). Dosięgało ogromnych roz- 



3S(;, Dinotherium. 


miaro w (około 7 m. długości), z postaci 
podobne było częścią, do słonia, częścią 
do tapira; 2 hakowato przednie zęby 
dolnej szczęki zwieszały mu się na dół 
(takiego układu zębów nie znajdujemy 
u żadnego innego ssącego zwierzęcia), 
fezczątki Dinotherium znaleziono w po¬ 
kładach mioceńskich (trzeciorzędowych). 

Dioptra oz. celownica — nazwa 
przyrządu, za pomocą którego możemy 
wytknąć linię prostą z punktu, gdzie sto- 
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imy, do jakiegoś przedmiotu. Najprostsza 
D. składa się z dwóch deseczek; w jednej 
z tych deseczek znajduje się otwór (okrą¬ 
gły all)o prostokątny), w drugiej zaś — 
pionowa szczelina z włosem. Ohio de¬ 
seczki su przytwierdzone pionowo do linii 
zwanej a!kładą. Cały przyrząd ustawiamy 
na stoliku i kierujemy ku przedmiotowi 
tak, abyśmy patrząc przez otwór w jednej 
deseczce i przez szczelinę z włosem w dru¬ 
giej, widzieli ów przedmiot. Wtedy nli- 
(lada wskaże mim kierunek żądany. Ali- 
dada jest zwykle wycięta w ten sposób, 
iż linia wykreślona przy niej ołówkiem 
na papierze pod alidadą leżącym, znajdo¬ 
wać się będzie ściśle w kierunku od otworu 
do szczeliny z włosem. Fig 387 przed- 

B 



FiK- DH7. Grafomotr z dioptrami A i B. 

stawia grnlometr, przyrząd bardziej zło¬ 
żony, w którym są dwie alidndy, każda 
z dwiema dioptrami. Jedna alidada II C 
jeHt osadzona tak, że ją możemy obracać 
dowolnie, na trzpieniu, przechodzącym 
przez jej środek; druga A jest nieruchoma. 
Za podstawę służy im statywa !) na trzech 
nóżkach, które możemy lak rozstawić, aby 
alidady znajdowały się w położeniu po¬ 
ziomem (do takiego ustawienia posługu¬ 
jemy się libclją). Przyrząd nastawiamy 
tak, żeby alidada nieruchoma A była 
skierowana ku jakiemuś przedmiotowi. 
Następnie aiidadę ruchomą UO kierujemy 
ku rozmaitym przedmiotom, który cli po¬ 
łożeniu chcemy oznaczyć, i albo odraził 
wykreślamy kąty, jeżeli pod przyrządem 
umieścimy papier mi odpowiedniej desocz- 
oo, albo też notujemy wielkość tych ką¬ 
tów, odczytując ją z podzialki, zrobionej 
na limbie, czyli na luku metalowym, słu¬ 


żącym za podstawę alidadzie. Łuk ten jest 
uwidoczniony na rysunku. Do oznaczania 
stron świata służy maleńka busola, którą 
także rysunek wskazuje. 

Dipsomania — ]>. Alkoholizm. 

Diugoń (ez. dziewica morska) — 

Zwierzę ssące; należy do wielorybów ro¬ 
ślinożernych; z kształtu przyp3ininn nieco 
fokę, ale jest 
od niej więk¬ 
sze ( 2—m. 
dł.); przednio 
kończy ny w 
kształci o 
płetw, tyl¬ 
nych niema 
wcale; ciało, 
żakończono 
poziomą pół- Fl*r. aw Diugoń. 

księżycową płetwą, prawic zupełnie na¬ 
gie. Zamieszkuje Oe. Indyjski, żywi się 
wodnemi roślinami, na lad nie wychodzi 
nigdy. Dostarcza mięsa, tłuszczu i skóry. 

Dławiec — p. Krup. 

Długogłowość — ]>. Rasy . 
Długość geograficzna — p. 

Ziemia. 



Długowieczność cz. długość ży¬ 
cia. Umiejętna obserwaeyn pozwoliła 
nam mniej więcej określić długowieczność 
bardziej zimnych gatunków zwierząt i ro¬ 
ślin. Są twory, żyjące zaledwie kilka go¬ 
dzin, jak np. jętka w stanie motyla; nn- 
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tomiast niektóre drzewa żyją ]>o 5000 lat, 
jak obliczył Adanson, badając najstarsze 
okazy drzew Afrykańskich; dęby, lipy, 
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kaszt iiny, cedry, żyją do 2000 lat. Obok 
z *dączona rycina (iig. 380) przedstawia 
0 imający 1,400 Jat, w którego spró¬ 
chniałym jmiu urządzono kapliczkę. Wie- 
loryby, słonic żyją po 300 lat; pewien szczu¬ 
pak złapany w r. 1107 w jeziorze wpohliżu 
Hoilbronu, miał na sobie uwiązany pier¬ 
ścień bronzowy, z na pinem r. 1230: żyl 
zatem 207 Jat; bociany żyją przeszło po 
I0o lat; wielbłądy dożywają, do 10; konie 
do 30 lat; pies żyje przeciętnie 12 lat, kot 
H), królik S, drób domowy do Jo lat. 
Wogólo zwierzęta i rośliny w stanic dzi¬ 
kim dożyć mogą. znacznie późniejszego 
"deku, niż hodowane. Ozlowiek żyje przo- 
( dętnie dwadzieścia kilka, do trzydziestu 
lat. Bywają wszakże wypadki długowie¬ 
czności. Niejaki Piotr O latań, chłop wę¬ 
gierski urodził się roku Jf>31), umarł 
r. 1724, czyli żyl lat 18ó. Inny — To¬ 
masz (Jan* — umarł w 1(50 roku życiu. 
Dawniej ludzie częściej dochodzili do lat 
tak poważnych; trudne warunki życia 
zmniejszyły ów okres, tak, że dziś prze¬ 
życie siedmiu dziesiątków lat, uważa się 
za wypadek rzadki, a Mutuznlowc lata 
należą do nadzwyczajności. 

Dmuchawka — w formie najprost¬ 
szej jest to rurka zgięta, (fig. 31)0) przez 
która dmuchając na 
płomień, kicnijemyffV'?£i 
go ku przedmiotu- 
wi, mającemu być I 
ogrzanym. W zgię¬ 
ciu znajd u je się ban¬ 
ka, służąca za zbior¬ 
nik wilgoci z ust. 

Kierując dmucha¬ 
wkę na koniec pło¬ 
mienia, otrzymuje¬ 
my płomień lmrdzo 
gorący i od tle ni aj ą- 
cy. Kierując ja. ku 
środkowi płomieniu, 
otrzymamy mniej ciepła i działamy utle¬ 
niająco. JJmitr/mwka gazowa jest to przy¬ 
rząd o tern samem przeznaczeniu, tylko 
większy i bardziej skomplikowany (fig. 
301), Burką i kurkiem P idzie powie¬ 
trze, wpychano przez mieszek />', porusza¬ 
ny pedałem 6; boczną rurką, i kurkiem 
płynie gaz. Gaz i powietrze mięszają się 
z sobą przed wylotem w//, poezem w po¬ 
staci słabszego lub silniejszego strumienia 
wylatują, a zapalone, tworzą szpiczasty 
bardzo gorący płomień. Dmuchawkę 


można kierować zależnie od potrzeby, 
dzięki kolankowemu przegięciu. Płomień 
lampki można czynić mniej lub wię- 



Fig. JHll. Dmuchawka gazowa. 

cej gorącym, za pomocą wspomnianych 
kurków, regulujących dopływ gazu i po¬ 
wietrza. Dmuchawki takiej używają do 
wydymania i topienia szkła, metali, do 
emaliowania, do spalania ciał trudno pa¬ 
lących się; używają jej chemicy, jubile¬ 
rzy, blacharze, etc. 

Dna — p. Podagra . 

Dodo cz. Dront. — Zaginiony ptak 
z rzędu gołębi, większy od łabędzia; zna¬ 
leziony na wyspie św. Maurycego mi ()c. 
Indyjskim przez Ynsco dc Guma, w winku 





Pig. 302. Dodo cz. Dront. 

XV; istniał jeszcze w XVII w. Jedyny 
wypełńmy okaz, znajdujący się w Oksfor¬ 
dzie (fig. ypo), został zniszczony przez 
mole. 
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Doki Miejsce w porcio przcznaezo- 
no do ropurncyi i budowy okroiów. Do¬ 
ki suche (lig. H!»:H tuk su urządzone, że 
można w nich okroi 
owadzio na ruszto- 
wnniu z podpór, 
przy jednoczesncm 
usunięciu z pod nie¬ 
go wody przy po¬ 
mocy szluzy lub 
poni]ty. l)-ki n{ 0 ' 
km służą za przy¬ 
ślą ń. 

Dolar -p. Me¬ 
trologia. 

Dolina, — j<*t 

to rozmaicie u- 
ksztnllowaue zagłę¬ 
bienie i>omiodzv gó. 
nimi lub pneecbio- 4 

jąee płnskowzgórze. Wazka dolina 

o prostopadle spadających ścianach na¬ 
zywa sio wipvozom, przepaścią, lub kanio¬ 
nom. Kotlina jest; to rozszerzono miejsce 
doliny, o ścianach stromych. l)-y prze¬ 
rzynające łańcuch górski prostopadle do 
jogo kierunku, nazywamy poprzeczne mi, 
biegnące zaś równolegle — podłużnymi. 
Głównym czynnikiem tworzenia sio dolin 
jest erozyjne (wypłukujące) działanie wód 
bieżących (erozja). I >. może leż powstać 
pomiędzy dwoma prawic równolegle wy¬ 
pływającymi z wulkanu strumieniami 
lawy. Również po wygaśnięciu wulkanu, 
krater jego zapada się głębiej i tworzy ko¬ 
tlinę, z której prowadzą promieniste wyj¬ 
ścia; na płasko wzgórzach, pod działa¬ 
niem sil ogniowych, grunt zapada się 
czasem, dając także początek dolinom. 
W Karpatach największą doliną jest Ko¬ 
ścieliska, w Himalajach zaś Kaszmirska, 
słynna swą pięknością i urodzajnością. 
Tani, podług podania narodów azyaty- 
ckich, mieścił się raj. 

Dolomit — inaczej nazwany szpatom 
gorzkim, bil) wapieniem gorzkim, jest to 
gatunek skały białej lub zabarwionej. 
W skład jej wchodzi węglan nmgnezyi 
i węglan wapnia. Tworzy w niektórych 
okolicach strome góry, skały lub ob¬ 
szerne pokłady, w łonie których znajdują 
się często pieczary (Francuzka Szwajca- 
rya). I>. używa się do budowy, na pomniki 
i w przemyśle chemicznym, do wyrabiania 
soli gorzkiej, cenieniu i t. d. 





Dorsz cz. Wątłusz ryba spokre¬ 
wniona z miętusem, ule znacznie większa 
(fig. ;KM); ma d płetwy grzbietowe i 2 pod- 
ogonowe; barwa o- 
łiwkowo - zielona. 
W aga przechodzi 
nieraz 100 funtów. 
Żyje wielkionii sta¬ 
dami w morzach pół¬ 
kuli północnej; 
zwłaszcza na brze¬ 
gach Labradoru, 
Grenlnndyi , Islan- 
dyi. Nadzwyczaj 
płodna: ikra jednej 
samicy składa się 
z kilku milionów 
jajek. Bardzo żar¬ 
łoczna, żywi się dro- 
^ . . bnomi rybkami, 

ł '°* sucny. skorupiakami, mał¬ 

żami. Wraz ze śledziom, należy do najwa¬ 
żniejszych ryb pod względem gospodar¬ 
skim. Mięso nosi rozmaito nazwy, zale¬ 
żnie od sposobu przyrządzania: świeżo, 
niesolone z młodych ryb nosi nazwę dor¬ 
sza, ze starych — kabelian; niesolone, su¬ 
szone na żerdziach na powietrzu nazywa 
się stok/}'szem; solone,, suszono na skalach 
— klip/}szem ; 
solone w beci¬ 
kach — laber - 
datiem, Z tłu¬ 
stej wątroby 
I )-u wyciska 
m‘p I/yth rybi, ,, 

‘ '.'ii H*j. HOL Dorsz (<lt. 1, ni.), 

znany środek ’ 

leczniczy. Z reszty ciała robi się. gnano ry¬ 
bie. Głownem miejscem połowu dorszów 
jest ławica New Fouulandzka; oprócz tego 
poławiają się one w cieśninie Rcringa 
i u brzegów Norwegii. Co rocznie udaje 
się hu Północ na połów dorszów 0—(5,000 
statków, przeważnie z Anglii, Francy i 
i Stanów Zjednoczonych. 

Dorycki styl— p. Style klasyczne . 

Dorzecze — p. Rzeka. 
Dośrodkowa siła — p. Ciążenie 
powszechne. 

Dotykanie — p. Czucie. 

Dracena (Smocze drzewo) — ro¬ 
dzaj drzew z rodziny łiłhmałych , właści¬ 
wy krajom zwrotnikowym, gdzie dosię¬ 
ga znacznej wielkości i kilku tysięcy lat 
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" l !‘ku (fig. 395). Dostarcza żywicy czorwo- 
używanej w medycynie |>od nazwa 
smocza krew. Podobna żywicę wydaja po¬ 
krewne l)‘Oin Rotungi. U nas hodują wie 
cieplarniach niektóre gatunki, zawsze 
drolmo. 

Drachma — p. Metrologia . 
Draga - maszyna, do kopania, wy¬ 
dobywania ziemi przy robotach grabar¬ 
skich; do czyszczenia, pogłębiania rzek, 
kanałów, portów; do wydobywania żwi- 
u b piasku z dna rzek etc. Dragę prze¬ 
znaczona. do kopania w gruncie suchym 
Zowią D-ą suchą lub elewatorem (on.), 
nzywając terminu draga* na oznaczenie 
przyrządów, pracujących w wodzie. Za- 



8!)j>. Dracena, smoczo drzewo. 


leżnie od rodzaju i wielkości roboty, dra¬ 
gi mają różną budowo i różną wielkość. 
Zasada u większości jest, zawsze jedna¬ 
kowa, podobna do tej, na której opiorą 
się konstrukeya elewatora. Fig. 39(5 
przedstawia najbardziej używaną, D-ę, po¬ 
ruszaną parą. A jest to pomost;, pływa¬ 
jący na wodzie, na którym znajduje "się 
koeiel parowy />, poruszający tłoki ma¬ 
szyny parowej C\ obracające systemat kót 
zębatych f). Na dwóch bębnach (I i < 7 , 
umocowanych w ramie /'/''jest nawinięty 
pns bez końca //, opatrzony szeregiem 
mocnych szufli, poruszający się w kierunku 
strzałek zegarowych. Szufle te, dotyka¬ 
jąc ostrymi brzegami dna, zabierają zeń 
ziemię, żwir, piasek etc., które niosą aż 
do 0\ Tu, przechodząc z góry i>od spód, 
przewracają się i wysypują ziemię do 
rynny; ztądona zsypuje się następnie do 


czółen, galarów, któro ją odwożą na brzeg. 
Draga sucha ma podobne urządzenie; 
zwykle umieszczona jest na platformie 
koiowoj, poruszającej się po szynach. 
D-i suchej używają do kopania rowów, 
kanałów, do przekopywania wyniosłości 
przy prowadzeniu linij kolejowych, do 
kopania fundamentów etc. Przy kopa¬ 
niu kanałów Suezkiego, w Kieł, etc. praco¬ 
wały wielkie dragi suche, poruszane parą. 

Dragant — p. Trągant. 
Drapieżne (ptaki) —- nazwa rzędu 
ptaków, odznaczających się mniej lub 
więcej krótkim, grubym dziobem, silnie 
zakrzywionym na końcu. Nogi mają4-pal- 
cowc z ostrymi, zakrzywionymi szpona¬ 
mi; skrzydła wielkie (fig. fibTr/). Dra¬ 
pieżne żywią się przeważnie żywa., upolo- 





Fig. 800. Draga. 


waną zdobyczą (cioplokrwistymi kręgo¬ 
wcami; niektóro jadają padlinę. Żyją pa¬ 
rami; pisklęta pokryte sa puchom; przez 
dłuższy czas pozostają pod opieką rodziców 
w gmezdzie. Dzielimy j<< na: 1 ) Dzienne 
z, oczami z boku głowy: sęp, kondor (fig. 
?'*>• °™w]>. orzeł (fig. 400), myszołów, 
jnstiząb, k rogu lec (fig. 3ł)76), sokoły i 2 ) 
nocne z, wielkiemi oczami na przodzie 
głowy: puhacz (fig. 399 ), sowy, puszczyk. 

Dl SpioZflG SSS[C6 -— nazwa rzędu 
zwierząt ssących. Pazury mają silno, 
zakrzywione, ruchome (np. u kota) albo 
nieruchome (pies). Uzębienie charaktery¬ 
styczne: (fig. 401 i 402) mało siekacze, 
kły duże, wystające nad inne, zęby trzo¬ 
nowe trojakiego rodzaju: przednio ście¬ 
śniono z boków, o ostrych soczkach- kra¬ 
jące; tylne o tępych sęczkach — trące; 
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Dra plo>ne 



Kin. -UH i H)2. Paszcza kotami psa, otwarła dla pokazania zębów. 
A, B kły pnsmlnb gtfri*, (!, I> kty |»i7.w1nle A, D kty, B, f! trzonowe, 

dolne, 10 trzonowe. 



Fig. 104. Wilk. 




Fig. 4iW. Ooolot 
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między nimi wyższy silniejszy ząb, zwu- 
n y zębom mięsożernym. D. żywią się 
l>rzoważ ni o mięsom zwierząt cieplokrwi- 
N tych,^ w części gadami i rybami, 
w części zaś pokarmem roślinnym. 
Stoi)i(Mi mięsożernośei zależy od 
uzębienia: zwierze jest tembardziej 
Mięsożerne, im więcej ina zębów 
trzonowych krających. Żywiące się 
mięsem i roślinami mają więcej zę- 
J )ow trących. Koty mają tylko 2 
Z( - 1) y trąco (po jednym z każdej 
strony u góry); niedźwiedzie 8. 

1 hapieżne rozmieszczone są po ca- 
' J ziemi (wyjąwszy Australię). O- 
s Wojonyoli miedzy niemi nic wiele 
(kot, ])ies). Większość należy do 
zwierząt szkodliwych, tępi bowiem 
zwierzęta domowe, oraz zwierzynę. 
Użyteeznomi są to wszystkie, które 
dostarczają futer. Dzielimy je na: 

1 ) palcochodiw, stąpające końcami palców; 
odznaczają się większą drapieżnością. Tu 
mdeżą rodziny: kotów {kot, lew, tygrys) 
,l K- ^03), /t/jnr f psów (pies, wilk (fig. I(i-I), 
w/W/-, kun (kuna (fig. *105), laska, 


ziemna: na dnie ważkich rowków, (fig408) 
tworzących po calem polu sieć kanałów, 
układają rury gliniane z niepalonej gliny 



Fig 407. Łąka z dronami i rowami. 


(fig. 100), wskutek tego przepuszczające 
wodę. U nr tych nic spaja się z sobą, tylko 
układa się tak, aby na spojeniach pozo¬ 
stały wązkie szpary, pozwalające wodzie 


Drupleżut; nnr^ce. 




Klg. 40(5. Niedźwiedź. 

tchórz). To ostatnie stanowią przejście' 
do 2) stopochoiłnych , stąpających całą sto- 
1**1 (niedźwiedź (fig, •!()(»), borsuk). 

Drąg — p. dtooignki. 


Drenowanie — grunty zbyt wodą 

przepojone, nic* nadają się pod uprawę 
większości roślin gospodarskich. Dreno- 
Wu . ,| ij t nm na celu odprowadzanie zbytecz- 
l | ,, J dość i wody z gruntów uprawnych. 
Jest to pewnego rodzaju kanalizacya pod- 


Kig. 4oS. Przecięcie rowu drenowego 
z rurą drenową na dnie. 



Fig. 109. Rura drenowa. 


przeciekać do wewnątrz. Wszystko to za¬ 
sypują ziemią. Woda z gruntu sączy się 
powoli do rur (drenów), płynie niemi do 
rur szerszych, zbierających, a stąd do ro¬ 
wów, którymi odpływa do rzeki lub stru¬ 
mieni (fig. -107). 1). winny być układano 

w pewnym z góry obmyślanym porządku 
tak, aby woda wszędzie mogła do rowów 
spływać, nigdzie się nio zatrzymując. 
Kształt tej sieci drenów zależy od 
kształtu powierzchni gruntu, od spad¬ 
ków, wyniosłości (wklęsłości), do których 
stosować się musi. Zamiast rur glinia¬ 
nych na dnie rowu można układać duże 
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kamienie, chrust: otwory między kamie¬ 
niami, gałęziami, tworzą kanały, gnijące 
taką Kamą rolę, jak rury drenowe. 

Drewniak — p. Wije. 

Drewno— tak nazywa Hic część 
twarda roślin, stanowiąca główną manę 
pniii n drzew. Drewno wszystkich drzew, 
nic wykluczając największych, powstaje 
z wiązek naczyniowych i składa się z tych 
pierwiastków mikroskopowych, co i te 
ostatnie, t. j. komórek, włókien i cewek, 


ją między dawnemi w miarę wyrastania 
nowych liści (fig. 410). Ztącl osobliwość 
wyglądu tego drewna w przecięciu (fig. 
412 i 411), bardzo powolne grubienie jego 
i jednostajna średnica pnia. Drewno 
n dwnliścieniowych w miarę starzenia się, 
ulega zmianom chemicznym, które obja¬ 
wiają się w jego eiemniejszem zabarwie¬ 
niu (zwłaszcza u niektórych drzew) 
i większą twardością. Taka część (głębsza) 
drewna nazywa się iwardzielą. Młodsze 
warstwy, jaśniejsze*i miększe stanowią 


IJ i' o w 11 o Jednollńolonlowyohij 



Fi#. 41.0. Pluii palmy fm/ł-wimU/, Fig. 41L. Nu iinmtięclu 
wykazuje ślady opadłych liści. wiipki naczyniowe,rozrzu¬ 
cono na culcj powierzchni. 



*V ■112. W przecięciu podliiżiioiii 
"'la/ki nmiyzniowe przchioKujipjo 
do mlejHC ^dnit* hyły liściu. 



D r e w u o durul!4 i- ł leul O, w y o h 




l'ltf. 4la. l>r<uvno dwuliścleniuwycli hUIuiIii się Fitf. 414. Przecięcie młodego pędu dwu- 
z i param współ środkowy oh. Zawiera ciciiiulrjHzą llsalenlowych, p. Wiązki naczyniowe. 
twarąuri 1 miększa hiri, Wi-wnutrz znajduje się 
rdzmi, wszystko zaś otacza kom. A — kora, II — 
nowotworzący uię mMJ, (J Idei, \ I) - twardziel, 

15 - i\lzoń. 


tylko stwardniałych, mnie] lub więcej 
zdrzewialycb. Z osobliwości układu wią¬ 
zek tych u rozmaitych roślin wynika 
kształt ich pnia i wygląd drewna. U dwuli- 
ścicniowych , gdzie wiązki tworzą pierścień 
na przecięciu pnia (fig. 4111), narastanie 
coroczne drewnu odbywa się w warstwach 
współśrodkowych, które nazywamy słoja¬ 
mi rocznymi; z ich ilości oceniamy wiek 
drzewu, li jcdnoliścicniowych (np, u palm) 
wiązki to rozrzucone są nu całej po¬ 
wierzchni przecięcia pnia, a nowopowsta¬ 


łe/. Drewno lub popularnie drzewo, służy 
człowiekowi do bardzo wielu celów: jako 
budulec, na opal, do wyrobów artystycz¬ 
nych, do wyroim sprzętów, statków i do 
bardzo wielu innych użytków, przerabia¬ 
my je na masę papierową (p. drzownik), 
na różne ciała przez suchą dystyhicyę 
(ob.). Kóżno gatunki węgla kamiennego 
są to zwęglone, zbite l)-a roślin przedpo¬ 
topowych. D*a rzadkie i drogie jnk ne- 
bnn, codr palisander, bukszpan, drzewo 
różane, pieprzowe etc., używane są dla 





inne 




r«> — 


Ijioknoj barwy, zapachu i dla twar¬ 
dości. 

Drezyna — jest. to mała platforma 
('i#. 41 oj im kolach żelaznych, przezmi- 
ozoiut do jazdy po szynach dróg żela- 
z, ‘ych. Charakterystyczną cecha drezyny 
jost to, że jest wprawiana w ruch przez 



Fig. 115. Drezyna. 



Fig. 4lii. Drętwa (<U. 0,00 
—1,50 ni.). 


' j Ulc p Jadącego, przy pomocy urzadze- 
■ łl korbowego, lub odpychania się dra- 
j n " D. służy do rewizyi drogi żelaznej, 
ii iJ n/ hy n a krótki dystans dla nlnżbv 
^jowej. Szybkość D.‘ wynosi przeciętnie 
ij 11 kilometr w ciągu sz(*ściu minut. 

piiiuF* —ryba chrząstko wata; ciało jej 

(I n|f l °V krążkowate, nie ]>okryto łuskami 
vi i , 1 ^ °bu stron głowy posiada przyrząd 
tiyczny, złożony z szeregów puszek 
mmatycznyoh, lm l — 

v,u!, 10 "-'i’ < ’ 1 ‘ Kulart!t °- 
u *4 wbutancya; do 

JS™* ty«hw5iod»ł 

'•i^omaoiiia nor- 
" f °vvc. Klcktrycss- 
?° Hcll l. wydziola- 

l'ii or)'l ) (]njt łV y oghiri/.ujii drobno ry)»y 
zwi(»-z(>ta, slnżaoo im za pokarm. 
, y "’y żyją przeważnie w morzach połu- 
■ nowych (Oc. Indyjski, Atlantyk) i do- 
Ś r/i*? * am do 1,5 m. długości; w m. 
n no * cn i ,u ’ ,a *yj*ł gat unki mniejszo kolo 
* •u. długości. Wielkie okazy są 

" ogłuszyć człowieka. 

Opania — wibracye — hu to m- 

| }y ciul lub i cli cząsteczek ruchy szyb- 
y}° 1 poryodyczne, t. j. powtarzające się. 

HUciiy 

fo łnogą się odbywać w ciałach 
elastycznych, t. j. takich, które, skoro zo- 
^taną silą wyprowadzone ze swego polo- 
Z( ‘ lll a, ]>owracają do niego, gdy przyczy- 
ja, która icJi z położenia wyprowadziła, 
leiMt : U ‘ ! )lZ(}H<n| do. Powrót ten jednak nie 
je zaraz: w ten sposób prosta sprę- 
41 ’ ? ,w,, ubowaha w szrubsztaku (fig. 

niv <>r ° Ją odogniemy ])aleem i puści- 
0 wraca od razu do położenia spo¬ 


koju, lecz odbywa szereg wahań. Otóż 
taki ruch, taki szereg wahań zowie się 
drganiem; jest on peryodyeznym, ponie¬ 
waż sprężyna, drgając, powtarza ciągle 
jedne i też samo ruchy. W ten sam spo¬ 
sób, lecz mniej widoczny drga struna, 
szarpnięta palcom, wielki dzwon uderzony 
młotkiem; drgania tego ostatniego można 
poczuć po przyłożeniu do niego ręki. 
Nadzwyczajnie małe cząsteczki ciał, lub 
otaczającego ich eteru, dzięki elastyczno¬ 
ści, mogą również wykonywać drgania. 
One, tak jak "pnSyi w, mają własność 
powracania z silą do swego pierwotnego 



Fig. 417. Drganie sprężyny zaciśniętej 
w szrubsztaku. 

położenia, do którego jednak wracają 
dopiero po odbyciu pewnej liczby drgań. 
Drganie może się rozchodzić i rozchodzi 
się istotnie, bowiem cząsteczki ciał, eteru, 
wyprowadzone ze spokoju, drgają nie tylko 
samo, lecz dzięki przyciąganiu wzajemne¬ 
mu, mają własność wprawiania w drganie 
cząsteczek sąsiednich tak samo, jak (liga¬ 
jąca sprężyna, wprawia w drganie otacza¬ 
jące ją powietrze. Wskutek togo rozcho¬ 
dzenia się drgania, widzimy, słyszymy 
z odległości: drgania cząsteczek eteru 
rozpalonego słońca, dzięki ich własności 
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rozchodzenia wie, dochodzą do nas juko 
promienie światła, ciepła, jako promienie 
diemiezne, prawdopodobnie i elektryczne. 
Przyczem nie nalepy zapominać; że roz¬ 
chodzą się nie cząsteczki, lecz samo tylko 
ich drganie, cząsteczki zaś, drgając, po¬ 
zostają na miejscu. Z drgań pojedynczych 
cząsteczek tworzą się fair; na falującej 
powierzchni wody (stojącej), każda jej 
cząsteczka drga na miejscu z góry na 
doł, o czeni przekonać się można, obser¬ 
wując ruch korka: falo rozchodzą się 
podczas gdy drgający korek stoi w miej¬ 
scu. Zależnie od kształtu, wielkości, czy¬ 
stości tych drgań, kształt; fali, szybkość 
jej ruclui, a więc szybkość rozchodzenia 
się drgania bywa rozmaita. Od kształtu 
zaś tych fal, od ich szybkości, siły, zale¬ 
ży rozmaitość wrażeń, jakie od nich 
otrzymujemy. Bardzo wolne drganie wi¬ 
dzimy jako nich jak np. drganie wody, 
lub sprężyny: zaś nazbyt szybkich nie 
odczuwamy wcale. Niewidzialne odczu¬ 
wamy jako ruch drgania, wolniejszo jako 
dźwięk, szybsze jako światło, ciepło. Pro¬ 
mieni chemicznych ani elektrycznych nie 
odczuwamy, ale odrębność ich drgań 
możemy uwidocznić. Mniejsze* różnico 
w szybkości drgań powodują różnice to¬ 
nu dźwięku, barwy światła (oh. dźwięk, 
światło, barwa etc.). Szybkość drgań 
bywa bardzo rozmaita: najniższo tony 
busowo spowodowane są. drganiem, wy¬ 
noszącym zaledwie Ib drgań na sekundę, 
najwyższy ton, sopranowy wynosi Ib,S{)b 
drgań na sekundę; szybszych drgań już 
ucho ludzkie nic słyszy. Drgania świetla¬ 
ne są jeszcze szybsze: światło czerwone 
widma słonecznego posiada drgania, któ¬ 
rych częstość wynosi A !37,1100,000,000,000 
drgań mi sekundę; światło fioletowo a* 
drganiu o częstości 7(>: 1 ,( 100 . 000 , 000,000 
na sekundę. Częstość drgań może być 
jeszcze większą. Drgania cząsteczek zale¬ 
żą od elastyczności ciał: skoro zmienia sio 
elastyczność, co następuje* przy przejściu 
fali np. z powietrzu w szkło, ze szkła w wo¬ 
dę, zachodzą różne zjawiska, znane pod 
nazwą odbijania się, załamania się, zagię¬ 
cia promieni światła, ciepła, rozszczepienie 
się ich etc. Skoro falo spotykają się 
z sobą, wówczas występuje zjawisko łą¬ 
czenia się, mieszania lal, zwane interfo- 
rencyą (ob): możemy ją obserwować na 
wodzie, skoro dwa kręgi lał zetkną się 
z sobą i poczną sio przecinać. Teorya, 
obejmująca towszystko, zowie się teoryą 


fal—ta ostatnia jest jedną z teoretycznych 
podstaw nowoczesnej fizyki: tlomnczy nam 
ona mnóstwo zjawisk dźwięku, światła, 
ciepła etc. 

Drgawki — p. Konmdsyc. 
Drobina - p. Cząsteczka. 
Drobnoustroje cz. mikroorgani¬ 
zmy — najniższe, przeważnie niedostrze¬ 
galne golem 
okiem rośliny 
i zwierzęta, o 
których czę¬ 
stokroć tru¬ 
dno powie¬ 
dzieć, do któ¬ 
rego z tych 
dwóch państw 
należą. Tu 
miedzy i mie¬ 
rni należą dro¬ 
żdże, ferm (‘li¬ 
ty, wymoczki, pierwotniaki (obok załączo¬ 
ny rysunek (fig. 118) przedstawia nam ra¬ 
zem zebrane różne gatunki drobnoustro¬ 
jów), oraz hakterye, do których często 
stosuje się nazwa drobnoustrojów. 

Drobnowidz — p. Mikroskop. 
Droga mleczna — j<»t to wungu 

świetlana,dostrzegalna golem okiem w no¬ 
cy na pogodnem niebie. Miejscami dzieli 
się mi odnogi, które dalej łączą się znowu. 
Za pomocą teleskopów wykryto, żo droga 
mleczna składa się z ogromnego mnóstwa 
gwiazd (przynajmniej 40 milionów). Gdy¬ 
by na nią spojrzeć z bardzo wielkiej odle¬ 
głości, to wydałaby się jak mgławica (ob). 
Jest to więc właściwie rojowisko gwiazd, 
do których liczby należy także nasze 
słońce ze wszystkiemu swemi planetami, 
ich satelitami i kometami. Obole załączo¬ 
ny rysunek (fig. 110) jest* obrazem gwia¬ 
ździstego nieba, im którem widzimy dro¬ 
gę mleczną w postaci biało punktowanej 
smugi. 

Drogi -— lądowe bywają rozmaito, za¬ 
leżno od widii różnych czynników, a przo- 
dewszystkiem od specyalnogo ich prze¬ 
znaczenia. Dziś odróżniamy D-i: l)dla pie¬ 
szych, 2 ) dla konnych, J) dla cyklistów, 

4 ) do jazdy kołowej lekkiej, spacerowej, 

5 ) drogi dla wozów ciężkich, frachtowych, 
(1) drogi żelazne lub koleje żelazne, dla ko¬ 
lta konnych, parowych, elektrycznych. 
Każda, z nich ma swe specyalne właści¬ 
wości, które muszą być przy ich budowie, 



118. Drobnoustroje. 
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przeprowadzeniu, uwzględniano. Od kn- 
żdej IM wymagamy, aby służyła dobrze 
colom, do któryeh jest przeznaczoną, aby 
była wygodna, aby nic psuła sio łatwo 
l ,f) d wpływem czynników klimatycznych 
(woda, mróz, burze etc.) i nio zużywała 
się szybko, nio powodując przez to przerw 
w komu n i kacy i opóźnień i wypadków nie¬ 
szczęśliwych. Kudowa, przeprowadzanie 
dróg dla pieszych i konnych bywa za¬ 
zwyczaj najmniej klopotliwem; jednak od 
dobrze urządzonych D-gdla pieszych mo- 
żna wiolo wymagać, o ozom świadczą szo- 


lowoj jazdy są nowoczesno ulepszono Imiki 
miejskie drewniano, asfaltowe, betonowe; 
dla jazdy ciężkiej są one za kosztowne, 
z powodu drogośoi materyalów i dość mo¬ 
zolnej budowy (ol>. ulica). Szosy, dobrze 
ubite wywaleowano, starannie utrzymy¬ 
wane dają nam przykład D-g dla jazdy 
kołowej ciężkiej. Powinny być równe, 
nic mieć wielkich spadków podłużnych, 
za to muszą być zachowane boczne spadki 
dla wody deszczowej; powinny być ocie¬ 
nione drzewami, mieć dobro mosty; być 
zabezpieczone od zalewów walem, nntu- 



Vig. 'i W- Niebo gwiiusdowo pńhuwm* z drogą mleczną w kszmtoio tlrohmąmnktowuiujj smugi, 
(eo do mmierrtw im rysunku p. (iwiiizdozbiory). 


rokie, gładkie, w zimie nie ślizgio, nie 
1)lotne trotunry w miastach wyżej cywili¬ 
zowanych (ob. ulica). D-i dla konnych, 
przeprowadzane w miastach w miejscach 
spacerowych, powinny być suche, miękie, 
niebrukowane, bez ostrych kamieni; naj¬ 
lepsze są z tniękiej, lekkiej ziemi ze spo¬ 
dem z piasku. D-i dla cyklistów — 
budowane dziś w niektórych miejscowo¬ 
ściach zagranicą, — powinny być twarde, 
ubite, gładkie, bez ostrych kamieni a naj¬ 
lepiej wylane as lal tern i otoczono bnryera. 
Przykładem dobrej D-i dla lekkiej k«- 
Kneyklopcdyu lluslmwmm wiudomości pużyU h 


ralnic tam, gdzie zachodzi obawa o podo¬ 
bne wypadki. Budowa ich jest dosyć ko¬ 
sztowną., utrzymanie w porządku wymaga 
speeyalnoj służby szosowej. D-i żelazno 
opatrzono są. szynami leżąeemi na ziemi 
bib wiszacemi w powietrzu — po których 
toczą się wagony, ciągnięte końmi lub 
przy pomocy lokomotywy (motoru pa¬ 
rowego, gazowego, amoniakalnego, ole- 
ktrycznego). Budowa i urządzenie dróg 
żelaznych należy do bardzo skompli¬ 
kowanych zadań (ob. koleje żelazne, tram¬ 
waje). Oprócz wymienionych gatunków 

;nyrli. 1- 
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D-g kilowych odróżniamy jeszcze l)-i 
górskie, — zarówno żelazne, jak zwyczaj¬ 
ne, które w wielu wypadkach, wymagają 
zupełnie specyalnych sposobów ich bu¬ 
dowania; do specyalnosci D-g górskich 
należą tunele, wiadukty, szyny zębate, 
pociągi, ciągnięte pod górę na linie (oh. 
koleje żelazno). Oprócz ląd owy cli istnieją 
I)-i wodne: rzeczne i morskie. I)-i mor¬ 
skie są to wytknięte linio na morzu, po 
których stule kursują statki różnego ga¬ 
tunku i kalibru. Od D-g morskieli wy¬ 
magamy: aby były możliwie najkrótsze; 
aby były dostatecznie głębokie, nie miały 
mielizn, raf; by biegły w kierunku stu- 
lyelt, przyjaznych prądów i wiatrów mor¬ 
skie!); aby nie zamarzały zimą (np. cie¬ 
śniny, zatoki, porty). l)-i morskie powin¬ 
ny mice wygodne porty i przystanie, za¬ 
opatrzone w wodę słodką, w węgiel. I)-i 
rzeczne korzystają z rzek splawnych, je¬ 
zior lub umyślnie w tym celu wykopa¬ 
nych kanałów (ob. rzeka, kanał). Muszą 
one również odpowiadać całemu szerego¬ 
wi wymagań, szczególniej jeżeli mają słu¬ 
żyć dla większych statków i stanowić 
ważniejsze urteryc komunikacyi. Kzeki, 
kanały muszą być dostatecznie głębokie 
i szerokie, mieć dno ustalone, mc mieć 
wodospadów, progów, silnych skrętów; 
zbyt szybkiego prądu, niezdrowych biot, 
wyziewów (jak rzeki podzwTOtnikowo); 
dobrze jest, jeżeli nie zamarzają w zimie, 
i nie mają gwałtownych przyborów r z do¬ 
pływów. Powinny mice tukżo dobrze 
urządzone przystanie. 

Drogie kamienie — su to minerały 
rzadziej znajdywano, odznaczające się pię¬ 
kną barwą, połyskiem, zdolnością zatrzy¬ 
mania i załamywania światła, oraz twardo¬ 
ścią i przezroczystością. Z drogich ka¬ 
mieni najwięcej cenionym jest (lyament, 
tuż za nim idą: rubin, szafir, szmaragd 
zwyczajny i wschodni, ametyst, chry- 
zolit, akwunmryn, hyucynl, topaz, turkus, 
opal. granat. Są to wszystko kamienic? 
szlachetne (klejnoty). Są. jeszcze półszla¬ 
chetne, mniejszej wartości. Do niclt należą: 
adular, agut, chalcedon w rozmai tyci i od- 
mianacli, holiotrop, labrador, jaspis, kocie 
oko, nefryt, la])is lazuli,ete. Dla nadania 
drogim kamieniom jaęknego kształtu i gry 
kolorów, poddaje się je szlifowaniu w pe¬ 
wne formy; liujpospolitszonii formami są: 
brylant, rozda i tablica . Szlifowanie do¬ 
konywa się juzy pomocy proszku dyu- 


monlowogo na krążku poziomym szybko 
obracającym się. Potom podlegają jeszcze 
>olen>\vuniu, celem nadania im połysku. 
). k. spotykają się w r zagłębieniach, szczu¬ 
li naeh skał, w których powitały (gniazda); 
inne zdarzają sic jako odłamki w piasku 
rzecznym, w pokładach osadowych. W na- 
lurzo wytworzyły się drogą powolnego 
krystalizowania łub osadzania się tych 
związków, z których drogie kamienie się 
składają. Sposób tworzenia się niekt órych, 
jak np. naturalnego dyamentu nie jest 
dotychczas wiadomym, za to niektóre, jak 
rubin, szafir, dymu cni, dają się otrzymać 
w lahoratoryach sztucznie przy pomocy 
zastosowania wysokiej temperatury i wy¬ 
sokiego ciśnienia. Fałszywo drogie ka¬ 
mienie, imitacyc ich, w yrabiają ze spccyal- 
nego gatunku szkła f. z. sztrasu, szkła 
czeskiego, ]>osiudającego dużą twardość 
i w f lasnośe silnego załamywaniu promieni 
świetlnych; zawiera ono dużo ołowiu, 
wskutek togo fałszywce D. k. są gatunko¬ 
wo cięższe od prawdziwych. Barwę na¬ 
dają im tak jak szkłom kolorowym przy 
pomocy tlenków metalicznych: tak np. 
kolor szmaragdu fałszują tlennikicm mie¬ 
dzi i tlennikicm chromu; kolor szafiru — 
tlennikicm kobaltu etc. Dziś fabrykacja 
fałszywych drogich kamieni rozwinęła się 
i udoskonaliła nadzwyczajnie tak, żo tyl¬ 
ko speeyaliści, przy pomocy łupy, ozna¬ 
czenia ciężaru właściwego, próbowania 
twardości oto., potrafią je odróżnić od 
prawdziwych. Największy handel klej¬ 
notami prowadzi Paryż, najobszerniejsze 
szlifiernic drogich kamieni znajdują sic 
w r Amsterdamie. 

Drogi żelazne y.Kolrjr iclozt/r. 
Dromader — p. Wielbłąd. 

Dront — p. Dodo. 

Drop — ptak brodzący, stanowiący 
przejście do korowatych (fig. 420); wiel¬ 
kości indyka (największy z lądowych 
ptaków europejskich). Dziób krótki, jak 
u kury; upierzenie żółtaw '0 - rdzawe 
w r bronzow r e pręgi; spód ciała biały; sa¬ 
miec ma po bokach podgardla zwieszające 
się rozpierzchłe pióru. Biegają szybko, 
pomagając sobie skrzydłami; latają ocię¬ 
żali? i nizko; zwłaszcza wzlatywać z zio- 
mi im trudno. Zamieszkują stadami bez¬ 
leśne równiny Europy środk. i poludn., 
zwłaszcza w r c wschodniej części; u nas 
nieliczne. Trzymają się chętnie pól upra¬ 
wnych; żywią się zbożem, młodymi zasie- 
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wami, kapustą i t. j).; owady i robaki ja- I 
dają o tyle, o ile im sio trafią. Gnieżdżą 
sio mi ziemi. Nadzwyczaj czujne i trudno 



Iow- -1-0. Drop Iwys. 0,90 -1,(K) m.). 


do podejścia. Mi os o młodych smaczne 
i delikatne, starych twarde.* Waga dro¬ 
pia przechodzi nieraz*30 funtów. 

Drozd — ptak wróblowaty, 1 l / i razu 
dłuższy od wróbla, rmlawo-popielaty, bru- 
natno nakrapiany (lig. 421). Zamieszkuje 
łasy umiarkowanych krajów Europy, Azvi 
i Ameryki. Nie¬ 
które gatunki 
są u nas przelo¬ 
tne, a inne miej¬ 
scowi*. Prze¬ 
lotnym jest 
drozd, zwany 
ś j) i owa ki oni, 
należący do naj¬ 
lepszy cli śpie¬ 
wak ów leśny cli. 

Wszystkie dro¬ 
zdy są bardzo 
pożyteczno,zja- Mg. 421. Drozd, 

dają bowiem mnóstwo owadów i ich larw; 
w jesieni żywią ftię jagodami jałowcu, ja¬ 
rzębiny i t. }). Mięso smaczne; szczegól¬ 
niej drozda, zwanego kwiczołem, 

Drożdże — jest to ciaslowata bru- 
dno-żóltawa masa, która rozpatrywana 
pod mikroskopem, rozpada sio na miliony 
drobniutkich jednokomórkowych grzyb¬ 
ków, zwanych również drożdżami lub ko¬ 
mórkami drożdżowemi (fig. 422). Otrzy¬ 
muje się ona przy wyrobie wódki, piwa,wi¬ 
li a, w ogóle napojów wy skokowy cli fer¬ 
mentowanych. D-c są fermentem, wy¬ 
wołującym w płynach, zawierających cu¬ 
kier, fen n en tacy ę, która zamienia ów cu¬ 
kier na alkohol. Przy ferm en tacy i wy¬ 
dziela się kwas węglany. Z tej przyczyny 
używają drożdży jako dodatku do pieczy¬ 
wa, w celu nadania mu dziurkowatości 


i wtedy toż ciasto rośnie (ob. Chleb). 
Ciasto polane u kropom albo zbytnio 
zaprawione pomarańczową, cytryno¬ 
wą skórką, zgorzkniałem masłem, Nie¬ 
świeżom i jajkami źle rośnie, ponieważ 
wrząca woda zabija D-c, a olejki cytry¬ 
nowy, pomarańczowy, kwasy mostowe 
etc. przyczyniają się* do ich osłabienia. 
Sztuczna hodowla D-y ma na celu oddzie¬ 
lenie od siebie pojedynczych ich gatun¬ 
ków, gdyż nie wszystkie nadają się do 
użycia: pewne 
gatunki wytwa¬ 
rzają substan- 
cye bądź szko¬ 
dliwe, bądź nie¬ 
mile w smaku 
lub zapachu. 

Bardzo rozpo¬ 
wszechniono są 
D-c prasowane, 
t. j. pozbawione 
pewnej ilości 
wod V , ba (1 ź Klg. -122. Mikroskopowy 
przez tłoczenie, obraz droidiy. 

bądź w centryfugach. Do gorszych ga¬ 
tunków D-y dodaje się przy prasowaniu 
nieco mączki kartoflanej. D-c z piwa są 
zwykle gorzkie, muszą więc być od góry - 
czone przed użyciem, co sic osiąga za 
pomocą przemywania odpowiednimi roz¬ 
tworami, a następnie wzmacniano przez 
nową, umyślną fermontacyę. Próbę do¬ 
broci D-y robi się, dodając ich do malej 
ilości ciasta, które w cieple powinno wy¬ 
rosnąć najdalej po upływie godziny. Za¬ 
rodniki D-y znajdują się w powietrzu; 
jeżeli dostaną się do płynu dla siebie ko¬ 
rzystnego, rozwijają się z nieb komórki, 
powodujące fermontacyę. Dla togo toż 
soki owocowe tak łatwo ulegają fcrnicn- 
tacyi, gdyż nic są zabezpieczone od przy¬ 
stępu powietrza. 

Drukarstwo. — Zasada sztuki dru¬ 
karskiej (wynaleziona przez Gutenberga 
w r. 1440) polega na następującej mani- 
pulacyi. Ruchome czcionki odlewane są 
w odpowiednich formach; każda z nich 
składa się z prostokątnej pińskiej laseczki 
metalowej, na końcu której znajduje się 
wypukła litera, wycięta odwrotnie (fig. 
423). Metal na czcionki jest nliażcm 
składającym się z ołowiu i antymonu. 
Czcionki umieszczone i rozłożono są 
w szufladach z przegródkami, które na¬ 
zywają się kasztami. Przy kaszcie stoi 
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Fig. Czcionki w win¬ 
ko la ku (wiorszownicy). 


zeeor (składacz) (fig. 424) i czytając ręko¬ 
pis, bierze z przegródek czcionki, stunowią- 
cc wyraz, i ustawia jc obok siebie jm pod¬ 
stawką meta¬ 
lową, która sic 
nazywa wier¬ 
szo w ni cą czyli 
w f n kr la kie w. 

Wyrazy od¬ 
dziela od siebie 
przedział kani i 
motało we m i 
bez litery, które 
się nazywają 
spacy a mi. Z wy ¬ 
razów tworzy 
wiersze, które 
oddziela od sie¬ 
bie interlinia¬ 
mi. / wierszy u- 
kłada stronico 
(kolumny), ze 
stronie arkusze 
(formy). For¬ 
my te ścisku 
w ramy meta¬ 
lowe* met ram- 
■paź, wypełnia¬ 
jąc puste miej¬ 
sca juslttnkiem 
(kwadratami i 
me tal owe mi). 

Formę tę umie¬ 
szcza maszyni¬ 
sta, d rukarn i 
w prasie dru¬ 
karskiej. Pra¬ 
sa ta składa się 
z kilku walców 
różnej grubo¬ 
ści, z który (di 
jeden dotyka 
rynienki z far¬ 
bą, drukarską 
(kałamarza)i u- 
dzielu tej farby 
innym. Jeden 
walce najniższy 
smaruje farbą 
formę z ezeiuli¬ 
kami, którą od¬ 
powiedni przy¬ 
rząd w maszynie podsuwa pod papier i od¬ 
leją na nim, co było złożone. Papier na¬ 
kłada ciągle nakladaez na walec, który 
obracając się, przyciska arkusz do formy 
nuczeniionej. Ten sam walec obracając 


się wraz z arkuszem, wysuwa go z drugiej 
strony już zadrukowanym i układa jeden 
na drugim na płytę za pomocą przyrzą- 


Kig. 42-1. Zocer przy kaszcie. 


F <J 

Fig. 125. Prasa drukarska ręcznn. 

du zwanego wy kła- 
tłączem . Odbite ar¬ 
kusze, ])o wyschnię¬ 
ciu, prasująsię w pra¬ 
sie, aby wyglądały 
gładko. Dawniej dru¬ 
kowano na prasach 
pedałowych lub rę- 


Fig. I2(i. Waloo do 
czornienia czcionok, 


•'ig. 427. Maszyna drukarska rotacyjna. 

eznyeh (fig. 425). Dziś wyłącznic prawic 
są w użyciu prasy mechaniczne, po¬ 
ruszano parą, albo motorem gazowym. 
Prusy mechaniczne mogą. łatwo odbijać 
pięćset egzemplarzy na godzinę. Jeszcze 
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prędzej odbywa się drukowanie przy po- 
nioey prasy rotacyjnej (fig. d27); wtedy 
Die używa si<^ do drukowania form z uło- 
żonemi czcionkami, ale ich odlewy stereo¬ 
typowe (ob. stereotyp) nawinięte na cy¬ 
linder maszyny rotacyjne;); cylinder ten 
obraca się ciągle dokoła osi, dotykając 
walka z czerniałem, który go nieustannie 
smaruje farbą. Pod nim odwija się z ru¬ 
lonu papier, na nim zaś odbijają się lite¬ 
ry, znajdujące się na stereotypie. Na 
prasie rotacyjnej można odbijać 20 tysię¬ 
cy egzemplarzy na godzinę; pomocniczo 
przyrządy krają arkusze tak, iż na drugim 
końcu prasy wychodzą gotowe już egzem- 
plarze dziennika lub arkusze książki. 
Niektóre prasy są zaopatrzone w przy¬ 
rządy do składania drukowanych nrku- 
azy- Druk bywa rozmaity od najmniej- 
szych aż do największych rozmiarów liter. 
J odujemy poniżej wzory druku najczę¬ 
ściej używanego w książkach i nadawa¬ 
ne im nazwy. Nazwy: diamant, nonpa- 

Litęry tliiifco (Wersaliki) 


ncj don przez inny ciężki walec z lanego 
żelaza. W ten sposób przy odpowie¬ 
dnim rozkładzie walców miedzianych, od¬ 
powiednio wyrytownnych, można wyci¬ 
snąć na tkaninie 2, 3, 4 i więcej kolorów, 



Kig. 428. Płyta miedziana z wyciętym w głąb 
deseniem, używana przy drukowaniu tkanin. 



Kig. 421). Walec miedziany z wyciętym w głąb 
desoniem używany przy drukowaniu tkanin. 

drukowanych kolejno jeden po drugim 
otrzymując tkaninę wzorzystą i różnoko¬ 
lorową. l)o drukowania tkanin służą bar- 

Gnlunek plimu 


Li tory tlu2e i mnie 


OOTINlinO 

GUTENIlKIMi 

GUTENBERG. .. 
GUTENBERG . 
GUTENBERG . 

GUTENBERG 

GUTENBERG 

oni£@H»<gsi&. 

GUTENBERG 


Kopernik 

Kopernik . 
Kopernik 
Kopernik 
Kopernik . 
Kopernik . 
.Stopem i! . 

. Kopernik 


dinmitnb (antykwa) 

nonpnroil «• 

połtt M 

lmrgos tt 

garmont (korpus) „ 

eyeero ♦♦ 

kursywa 
frak tura 

grotesk gm-mont 


reil, petit, lmrgos, garinont, cycero ozna¬ 
czają wielkość, wysokość liter, zarówno 
początkowych (wersalików) jak i małych, 
natomiast nazwy kursywa, traktora, gro¬ 
tesk, oznaczają ich kształt. W ten spo¬ 
sób nj). petit może być zwyczajny, petit 
unthpui, dalej petit kursywa, petit gro¬ 
tesk etc. 

Drukarz — p. Kornik . 

Druk barwny — p. C/iromotypia . 
Drukowanie tkanin — polega na na- 
tlaczaniu na nich kolorowanych wzorów, 
wyciętych w głąb na płycie (fig. 428), lub 
na walcu miedzianym (fig. 429), Walec 
ten posmarowany tak, aby farba weszła 
tylko we wgłębione kreski wzoru, pozosta¬ 
wiając tlo ezystem, odbija desenie na tka¬ 
ninie, po nim przechodzącej i przyciska- 


dzo skomplikowane maszyny; jedną z nich 
przedstawia lig. 430. Tkanina nadruko¬ 
wana farbami, wchodzi do suszarni; po 
wysuszeniu podlega dalszym mechani¬ 
cznym i chemicznym mnnipulacyom, ma¬ 
jącym na celu utrwalenie barw, nadanie 
im większej oporności na wpływy światła, 
powietrza, płynów, wreszcie większej pię¬ 
kności, blasku. Do drukowania używane 
są tkaniny bawełniane, wełniane i jedwa¬ 
bne, również jak pólwclniane i póljodwabno. 
Knżdaz tych tkanin musi być przed druko¬ 
waniem odpowiednio przygotowana, oczy¬ 
szczona, nubejcownna; dalej wymaga zasto¬ 
sowania odpowiednich farb, zależnie od 
chemicznych i fizycznych własności włó¬ 
kna, z której tkanina jest wyrobiona. N aj¬ 
większe zastosowanie mają tkaniny ba¬ 
wełniane. I' 1 arba do druku powinna mice 
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pewną okroAlomi konnymtencjrę i lepkość; 
aby jej nudne tych własności, zaprawia 
się ją klajstrem krochmalowym, rozezy- 


8 



FiK. Iljn. Maszyna do drukowania tkanin (system 
walcowy): ( 10 ) jest. piwni itląoym o<l motoru; wpra¬ 
wia on w nich syn U;m kól ze; bały eh (A), któro ołim- 
caji} wille *!'/. wyciętymi doHonlanii |U|; wnlco, hiiiii- 
nijijfi! jo rnrlii| v która mieści Kii* w rynnie (D). i<!) 

j('«t wys/liy '/. pomiędzy walny, zmlnikowunii Już 
tkani ntp 


jiem gumy arabskiej, śluzu ndraganto- 
wego etc. 

Drummonda - światło — powatujo 
przy puszcza¬ 
niu strumienia 
zapalonego ga¬ 
zu pióru mijane¬ 
go (mieszaniny 
tlenu i wodoru) 
na kawałek nie¬ 
gaszonego wa¬ 
pna, które w 
nadzwyczaj wy¬ 
sokiej tempera¬ 
turze tego pło¬ 
mieniu rozpnla 
nie, świecili; 

-oślepiająco ja¬ 
sno. Figurn4!U 
przcdHtaw i a 
lampę Drum¬ 
monda: rurami 
i kranami C. />. 
idą, zc zbiorni- 

wodór'^ K U«m "*« l - Lampa Drummonda - 
mieszają nią w kolankowo zgiętej rurze //, 



a przy jej wylocie plonu, ogarniając pło¬ 
mieniem kawałek wapnu//, który rozpala 
sie i daje* wyżej nazwane światło. Da¬ 
wniej przed rozpowszechnieniom sie elek¬ 
tryczności, używano go częściej do efek¬ 
townych oświetleń w cyrkach, teatrach 
etc., jako światła do latarni czarnoksięz- 
kiej; dziś używa sie tylko w wypadkach, 
kiedy prądu elektrycznego dostać nie mo¬ 
żna. 

Drut — daje sie otrzymać tylko z me¬ 
tali ciągliwych, do tych należą: złoto, 
srebro, miedź, żelazo, stal, mosiądz, tom¬ 
bak, najzylbor, rzadziej platyna, alumi- 
minium, magnes, cyna, cynk, ołów. Z nie¬ 
których motali, któro się dają walcować 
i wyciągać bez ogrzewania ich, można I). 
otrzymywać na zimno, jak np. ze złota, 
platyny, srebra, ołowiu; natomiast niektó¬ 
re metale, jak np. stal, są na zimno kru¬ 
che i niociągliwo, wskutek togo dają sio 
przerabiać na drut tylko po dostateeznom 
rozgrzaniu. D-t zazwyczaj w przecięciu 
ma kształt kola, bywają jednak I)-y 
o przecięciu czworograniaste!!), trójkąt- 
ncni, ośmiokutnem, owalncni, pólksieży- 
cowcin. gwiuździstem oto.; ostatnie no¬ 
szą nazwę D-w fasonowych. Grubość 
D-u bywa również l)iudzo rozmaitą, po- 
cząwszy od czterech setnych milimetra, 
czyli tak cienkich, jak nitka pajęcza, a koń¬ 
cząc na kilkunastu milimetrach. Grubsze 
l)-y 360wią sie pretąmi, listwami, sztabami 
etc. Owe pajęczo D-y dają sit; wyrabiać 
tylko z metalów bardzo ciągi i wy eh', jakio- 
mi są: srebro, platyna, a, przedewszyst- 
kiem złoto, Wyrób l)-u najczęściej do¬ 
konywa sie dwoma sposobami: albo szta- 



Fltf. -IIK2. Maszyna do clagnlęola drutu: w tiulo¬ 
wi hIi; otwór Miniowy, przez który z wnlttfl a prac- 
tdimują drut na will on h. wprawiany w nutli moto- 
rmn parowym pnuiK pośrudnielwo kót zc«l»alycli U, 

l>e metalu przeciągają z silą, kolejno, przez 
szereg stalowych dziur, stopniowo zumiej- 
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wijących sio (fig, 332). I)-t inki zowie i 
*ię ciągniętym. Albo sztabę metalu prze¬ 
puszczają miedzy szeregiem walców, opa- i 
trzonycli okiąglymi żłóbkami, których I 
szerokość również stopniowo się zmniej¬ 
sza; rozgrzany do czerwoności okrągły 
kloc żelaza, posiadający np. metr długo¬ 
ści l 2ó cm. grubości, dostaje się między 
walce, które go tak zcieniają, że robią zen 
sztabę pięciometrową o kilkunastu centy¬ 
metrach średnicy; następne wydłużają j 
i zcieniają. jeszcze bardziej, tak że z po- | 
między piątej pary walców pierwotny 
kloc wybiega już w postaci setek metrów I 
cienkiego drutu. Wszystko to dzieje się ' 
w przeciągu kilku minut. I). taki zowie 
się walcowanym. Fasonowe druty są 
zazwyczaj ciągnięte. Drut idzie do han¬ 
dlu albo w stanic surowym, albo też po¬ 
dlega jeszcze przeróbkom; np. hartowa¬ 
niu, bejcowaniu, galwanizowaniu (ob.). 
Drut w przemyśle, w życiu praktyczncm, 
w nauce ma nadzwyczajnie szerokie zasto¬ 
sowanie. D-u używają na przewodniki 
elektryczności przy telegrafach, telefo¬ 
nach, oświetleniu clektrycznom, przy roz¬ 
prowadzaniu jej ze stacyi centrallicj do 
konsumentów, wchodzi do wiciu instru¬ 
mentów naukowych, maszyn szczególniej 
olrktryczyc.il jak: cewki, elektromagnesy, 
dynmnomaszyny. D-tj żelazne i stalowe, 
pojedyncze lub w postaci lin (wiele D-w 
skręconych ze sobą) mają zastosowanie 
w urządzeniu mostów wiszących, kolei I 
zębatych, górskich, kolejek nadpowictrz- 
nych, służą przy windowaniu ])rzedmio- i 
t/iw ciężkich etc; cienkich D-ów używają I 
do zwięzywanin, umocowywania, zszywa¬ 
nia przy wyrobie pędzli, przy szyciu 
książek, przy reparowaniu różnych rzeczy 
(drutowanie garnków); z D-u stalowego 
wyrabiają struny do fortepianów, pianin, 
arf, cytr; sprężyny do zegarów, do mebli 
wyściełanych; z D-u żelaznego wybijają 
gwoździe*, t. z. druciane; z cieniutkich 
drutów złotych i srebrnych, tombako¬ 
wych i mijzylbrowyeh wyrabiają filigra¬ 
ny, galony," szych, tkaniny przetykane 
złotem, srebrem; z drutów żelaznych, 
mosiężnych, wyrabiają siatki, situ różnej 
grubości, materace. Prócz tego, D-tu że¬ 
laznego, mosiężnego używają przy wyro¬ 
bie mnóstwa drobniejszych artykułów 
przemysłu, jak: zabawek, manekinów dla 
modniarck, kwiatów sztucznych, szczotek 
drucianych etc. etc. 

Dryakiew (Scabiosa) — rodzaj ro- 



Fig. 483. Dryakiow 
ogrodowa. 


ślin dwuNścieniowych z rodziny szczccio- 
wałych. Kilka jej gatunków rośnie u nas 
(fig. 433) (d. siarczysta, d. górna , nagł.ąta 
i i u.) Niektóre ^ 

hodują się w ogro¬ 
dach jako rośliny 
ozdobne. Niegdyś 
dryalcwmmi nazy¬ 
wano wszelkie 
maści, zwłaszcza 
zaś wyrabianą ' 

Wenccyi maść, 
znaną pod nazwą 
Thcriaca, złożoną 
zc 100 rozmaitych 
środków. 

Drzemlik — 

gatunek sokola, 
nieco mniejszy od 
pustułki; przeby¬ 
wa u nas w zimie, 
kiedy przylatuje 
z północy, ale niezbyt liczny. 

Drzewnik, celluloza lub błonnik— 

należy do grupy węglowodanów, mieszczą¬ 
cej cukry (ob. cukier), krochmal etc. i skła¬ 
dających się z węgla tlenu i wo lom. Jest 
nierozpuszczalny w wodzie, ogrzewany 
kwasami podobnie, lecz trudniej aniżeli 
mączka, zamienia się na cukier gronowy. 
Stanowi główną składową częśc włókien 
roślinnych a więc bawełny, lnu, drzewa, 
kory. Traktowany mięszaniną kwasów 
siarczancgo L azot.nogo, daje nitrocelulozę 
czyli bawełnę strzelniczą, środek bardzo 
wybuchający ; pięć razy silniejszy od pro¬ 
chu. Drzewnik w postaci włókien, lnu, ba¬ 
wełny, konopi, tworzy większą część uży¬ 
wanych tkanin; papier jest niczem innem 
jak prawie czystym drzownikicm. Pod 
specyalną nazwą ccllulozy znano są w han¬ 
dlu miałko utarte trociny z drzew igła- 
stycli, z których wyrabiają mniej trwało 
gatunki papierów, papiery ordynarno, pa¬ 
kowe, tekturę. Celluloza, zmieszana tyl¬ 
ko z kredą, gipsem etc. oraz klejem, daje 
po wyschnięciu bardzo mocną masę, uży¬ 
waną do sztucznych, wyciskanych rzeźb, 
imitujących wyroby ręczne. 

Drzewojad cz. trociniarka —mo¬ 
tyl nocny z grupy prządek, barwy sza¬ 
rej; lata, w locie, jajka składa, w szczeliny 
kory. Liszka jego barwy czerwonawej to¬ 
czy w drzewie pionowe korytarze; żyje 
w drzewie 2 lata i dorasta wielkości i gru¬ 
bości palca. Bardzo szkodliwa. 
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Drzeworyt - Na płytce drzewa 
bukszpanowego (dawniej gruszkowego) 
wycina się rysunek tak, aby wszystko to, 
co w rysunku ma być jasnem, przedsta¬ 
wiało się w postaci wgłębień, zn* miejsca 
czarne (kreski, kropki) pozostały nienaru¬ 
szone jako wypukłości. Posmarowawszy 
tak wycięło drzewko farbą drukarska 


(w pranie) do papieru, 

&bb 



i przycisnąwszy je 
otrzymamy rysu¬ 
nek żądany; wy¬ 
pukłości, na któ¬ 
rych została farba 
drukarska odbi¬ 
jają się czarno, 
wklęsłości niedo- 
tknięto farbą wyj¬ 
dą biało. Wvcina- 4fll. A—dnwworyt, U 

nio odbywa sio l«»lH*awkn, « -ryl <-0 1 lupa. 

przy ])omocy cienkich stalowych dłutek, 
zwanych rylcami. Pizy wycinaniu czę¬ 
sto trzeba robić bardzo cienkie, delikatne 
kreski lub kropki, dlatego też drzewory¬ 
tnik bez łupy obejść się nie może. Fig. 
434 przedstawia podstawkę 15, na której 
spoczywa drzewko bukszpanowe. Na sta¬ 
tywie? umieszczono lupę i rylce (O), 

Drżączka — ro¬ 
dzaj traw o kształ¬ 
tnym wyglądzie, list¬ 
kach serdnszkowa- 
tych, drżących za po¬ 
dmuchem najlżejsze¬ 
go wiatru (lig. 435 
i 430); kilka gatun¬ 
ków jej rośnie na łąkach stanowiąc paszę 
średniej wartości. Ogrodnicy poszukują 
jej do bukietów suchych. 



Fig. -1115. 

Gałązka drźączki, 



Ki#. 4.'W. Driączkn (wyimkofó M/ fl stopy). 

Dubelt — ]). Bekas. 

Dudek — ptak wróliłowaty, pospo¬ 
lity im starym lądzie (lig. 437). Odzna¬ 


cza się długim, cienkim dziobem i wa- 
chlnrzowatym czubem na głowie, który 
może dowolnie rozwijać i składać. Czub 
plowo-czerwony z czorwonemi zakończe¬ 
niami, wierzch ciała barwy gliny, spód 
biały, skrzydła biało i czarno upstrzono. 



Fig. 4H7. Dudek (dl. do 25 cm.). 

IJ nas przelotny. Mieszka w Jasach; 
gnieździ się w dziuplach; gniazda utrzy¬ 
muje nadzwyczaj ^niechlujnie. Bardzo 
płochliwy. Żywi się owadami i gąsieni¬ 
cami, które podrzuca i chwyta w powie¬ 
trzu, należy do ptaków użytecznych. 

Dliny. — Morze na nizkich wybrze¬ 
żach wyrzuca piasek, który następnie wy¬ 
sycha i zostaje unoszony przez wiatry, 
tworząc wały i pagórki piosczysto, docho¬ 
dzące do 180 metrów wysokości, nazwane 
(lunami (fig. 

438). Najlicz¬ 
niej znajduje¬ 
my duny na , 

zncliod niem l Po| »" ooin v 

1 • A ( ' Un ‘ 

wybrzeżu A- 

fryki póln. i na polud. wybrzeżu morza 
Północnego i bałtyckiego. Duny coro¬ 
cznie posuwają się w głąb lądu, zasypu¬ 
jąc grunty urodzajno. Zabezpieczyć się 
można od nich za pomocą pluntaeyi ro¬ 
ślinnych. 

Dur — |). Tyfus. 

DuSZnOŚĆ — trudność oddychania, 
powstająca u zdrowych osób wskutek 
wzruszenia, silnego zmęczenia, bieganin, 
a u osób chorych przy rozmaitych cier- 

I neniach dróg oddechowych (przy astmie, 
trupio, zapaleniu drobnych oskrzeli, za¬ 
paleniu płuc i t. p.) i przy niektórych 
chorobach serca. Leczenie zależy od przy¬ 
czyny. 

Dwuchromiany — p. Chrom . 
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;łDwudyszne ryby — cechują się gló- 

wuio tein, że do oddychania obok skrzcli 
frduży im także pęcherz plawny, działa¬ 
jący tutaj zupełnie, jak płuco. Skutkiem 
tej budowy przyrządów do oddychania, 



Fig. ■IJtS. Barramunda (dl. do 2 in.). 

jako toż i do krą¬ 
żeniu krwi. D. r. 

H ą poczytywane 
za ogniwo pośro- 
dnie między ry- 
hilmi n zwierzę¬ 
tami ziemnowo¬ 
dnemu Wygląd 
omją zresztą rybi, 
skórę pokrytą łu¬ 
skami, szkielet w FiK * u?,) ‘ L ei> illo8tron * 
znacznej części chrząstkowy. Jest t.o nie¬ 
liczna grupa rył), zamieszkujących gorą¬ 
ce części Afryki, Australii i Ameryki. 
Austrulska liarra mumia (fig. 438) posia¬ 
da mięso jadalne. Ltpidosiron (fig. 439) 
żyje w Ameryce południowej nad Ama¬ 
zonką. ą 
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Dwuliscieniowe — gromada roślin 

jawnokw udowy ch, okryto nasiennych, zftwic- 
rająeyeh w nasieniu dwa liście nic (fig. 
440), które po rozwinięciu młodej roślin¬ 
ki przedstawiają się 
w postaci dwóch zie- 
lonawych, mięsistych 
listków owalnych, 
które następnie wię¬ 
dną, skoro młoda ro¬ 
ślinka zabierze z nich 
substancyo pożywno, 
potrzeb no do jej wzro¬ 
stu. Rośliny dwnli- 
ścioniowc stanowią 
przeważną większość 
roślin wyższych, 
zwłaszcza w krajach 
umiarkowanych. W 1 

łodydze(Iwuiiwionio- ), , " ’ 

wycli wyróżniamy: a -piorwszo Uniki r»śn- 
korę, drewno i rdzeń ny(fns«H); U liścieitio, 
(lig 411); wzrost jej { k " r/ ‘'"' 

na grubość (u drzew i krzewów) odbywa 
się przez narastanie coroczne warstw czyli 
słojów drzewnych } którycli ilość daje mo¬ 



-0 


żność określić wiek drzewa (p. Drewno). 
Pień drzew bywa rozgałęziony; również 
i żyłkowanie liści jest zwykle rozgałęzio¬ 
ne (]). cechy jcdnoliścieniowyeh) . Gromadę 
te dzielimy na 
pod grom ady 
następująco: 1. 

I) wu liść ii 1 n i o we 
z rosło płatkowe, 
u których ko¬ 
rona kwiatu 
składa się z kił- 
kupłatków zro¬ 
śniętych w je¬ 
dną całość 

(dtwonkowait , .. , 

. i ■' -111. Pion drzewu dwuli- 

powojowatc, ~lo- Sciyniowcgo w przecięciu: wlrrt- 
żone 1 t. (1.). 2. żninmy wyraźnie koro, drewno 
Dwuliścicniowc 5 nlzoń. 

wołnoplatkowc, których płatki są oddzie¬ 
lone. (Rodziny: makowa te, różowate, krzy- 
żowc, jaskr owate. \ in.). 3. Dwuliścicniowc 

hczplatkowe , których kwiaty drobne nie 
mają korony wcale (pokrzywowate , rde- 
stowate, kotkowe i in.). 



Dwupienne (rośliny) — p. Kwiat . 

Dwu skrzydle (owady) — niwswa rzą- 
du owadów. D-c owady posiadają jedne 
tylko parę skrzydeł (błoniastych); pysz¬ 
czek mają uzbrojony rurkowatym smocz- 


Dwuskrzy cl ł e. 



Fig. 442. Komar. Fig. 443. Giez. 



Fig. 441. Mucha. Fig. 445. Pchła. 

kiciu do ssania, w którym zazwyczaj znaj¬ 
dują się szczecinki do nakłuwania łkane 
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roślinnych lub zwierzęcych. Skrzydeł bru¬ 
kuje tylko niektórym (pchły). Na nogach 
pobudują t. zw. poduszeezki — 2 lub .'1 
hłouki, ułatwiające im chodzenie po gład¬ 
kich powierzchniach, nawet grzbietem nu 
dól. I)- lo ulegają zupełnym przeobra¬ 
żeniom, to znaczy, że z jajek lęgną się 
gąsienice, które następnie zamieniają się 
w poczwarki, a z nich wychodzą owady 
dojrzale. Ilość poznanych gatunków prze¬ 
kracza 18,000, z których u nas znajduje 
się kolo 5,000. Między nimi jest dużo 
szkodliwych, kąsających ludzi i zwierzę¬ 
ta domowe, skhulających jajka pod skó¬ 
rę, psujących zapasy mięsa, niszczących 
rośliny; nic i dużo użytecznych przez to, 
że uprzątają gnijące nmtoryc organiczne 
i tępią szkodliwe owady. Do ważniej¬ 
szych należą: komary, baki, gzy, muchy, 
pcldy (fig. *1*12, 445,*444‘i 145). 

Dwutlenek — p. Tlenki , Termi¬ 
nologia chemiczna. 

Dwuwęglan sodu — połączenie sodu 
z kwasem węglanym, w którym ten osta¬ 
tni znajduje się w dwa razy większej ilo¬ 
ści uniżali w sodzie gryzącej, będącej ró¬ 
wnież połączeniem kwasu weglunego z so¬ 
dem. .fest. to biała sól krystaliczna, ła¬ 
two rozpuszczająca się w wodzie, znana 
powszechnie z tego, iż używa się do 
przygotowaniu domowej wody sodowej: 
jest to soda proszków burzących. W prze¬ 
myśli; zastosowaniu nie ma; używa się 
w medycynie jako środek przeciwko kwa¬ 
som żołądkowym. Otrzymuje się jako 
produkt uboczny przy łabrykacyi sody. 
Naturalny I). sodu wchodzi w skład wie¬ 
lu wód mineralnych. Mywa używany jako 
dodatek do wody, do mleku. 

Dyagnostyka — część medycyny, 
zajmująca się rozpoznawaniem chorób, za¬ 
równo wewnętrznych, jak i zewnętrznych, 
t. j. chirurgicznych, kobiecych, * ocznych 
i t. p. Dla celów dyagnostyczuych uży¬ 
wane bywają rozmaite i nader liczne, spo¬ 
soby, jak iip. wysłuchiwanie (aiiskuita- 
eyn), opukiwanie (perkusyn), mierzenie 
ciepłoty ciała, chemiczne badania, wydzie¬ 
lin, krwi, plwociny; dalej badanie wzier¬ 
nikiem ocznym, wziernikiem usznym, 
krtaniowym, badania zgłębnikiem żołąd¬ 
kowym, kateterami (cewnikami), badania 
mikroskopowe wydzielin, cząstek guzów 
i t. d. i t. d. Dy agnostyka jest, niezbę¬ 
dnie ważną częścią medycyny, od dobre¬ 


go bowiem rozpoznaniu choroby czyli 
postawienia jej dyagnozy zależy rozsądne 
leczenie. 

Dyagnoza — p. Choroba. 

Dyaliza — p. Osmoza. 

Dyament — jest czystym, skrystali¬ 
zowanym węglem. Zwykle znajdowany 
bywa w pokład ach napływowych i w ska¬ 
łach osadowych np. w piaskowcu w po- 
staci małych, okrągłych ziarneczok albo 
kryształków, należących do systemu re¬ 
gularnego (p. /\ rysia łisacyaj. .Jest to 

najtwardsze ze wszystkich znanych nam 
ciał i w skali Moosa (p. Własności mi¬ 
nerałów) zajmuje najwyższe (dziesiąte) 
miejsce. Ciężar gatunkowy walm się 
pomiędzy 5,5 a 5,(i. J). jest kruchy 
i łatwo pęka, jeżeli go rzucie na zie¬ 
mię; zwykh? przezroczysty i bezbarwny, 
chociaż zdarzają się odmiany żółte, szare, 
brunatno, czerwono, zielone, a nawet czar¬ 
ne. Starannie oszlifowany X). odznacza 
się przedziwnym blaskiem. Żadne od¬ 
czynniki chemiczne, nawet silne kwasy, 
nie dzialaja. miii wcale; w tlenie można go 
spalić, wtedy tworzy się z niego kwas 
węglany; pozostają, zaledwo drobne ślady 
popiołu, w którym wykryto obecność że¬ 
laza. Spalony bez przystępu tlenu prze¬ 
chodzi w grafit. Moissom w 1805 roku 
wynalazł sposób otrzymywania sztuczne¬ 
go D-tu przez wykrystalizowanie czyste¬ 
go węgla rozpuszczonego w roztopionom 
żelazie lub srebrze, które polem oziębia 
się nagle pod silnem ciśnieniem. Najbo¬ 
gatsze kopalnio D-ów znajdują się w Bra¬ 
zylii, w Indy ach wschodnich (Clolkondn) 
i w Afryce południowej. Wydobywa się 
je, tuk juk rodzime złoto, przez płukanie 
piasku rzecznego. Wartość D-ów jest bar¬ 
dzo często nadzwyczajnie wysoka; zależy 
zaś głównie od wielkości, od blasku 
(ognia) i od czystości (wody). Jednostką 
wagi dla I)-u jest karat (447 miligra¬ 
mów). D-om nadaje się przez szlifowa¬ 
nie rozmaite postaci, z których najpię¬ 
kniejsza i najoardziej ceniona zowie się 
brylantem. W artykule brylant podali¬ 
śmy rysunki największych oszlifowanych 
dynmentów. Tutaj zaś dajemy podobiznę 
ndoszlifowanego (lynmenfu (fig. 155), 
oraz innych, zasługujących na u wilgę, 
jak: Bajali Mai urn (fig. 148), Narsak 
(fig. 450), Le Hancy (fig. 140), Cesa¬ 
rzowa 10 u gen i u (fig. 151), Wielki Mogol 
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( Hg. 4-17) w ich naturalnej wielkości. Dro- 
l>no ziarnku l)-u służą do krajania szklą, 
<a> jneeluinizmów w zegarkach, na ostrza 
<lo świdrów górniczych; proszkiem zaś po¬ 
lerują i szlifują brylanty na kółku, wyo- 
brażonom na fig. 4*54. 


Dytlelf - zwierze ssące workowate, 
spokrewniono z opossumem, z wielkości 
i postaci podobne do szczura (fig. 455). Ma 
ogon długi, chwytny, okryty łuskami; 
uczepiwszy sic nim gałęzi, może bardzo 
długo wisieć głowa na dół. Samica za- 


D Y A M 10 N X Y. 





]r ’g- <1-1H. Krążek do szlifo- Fig. *147. Wielki Mogoł. 
wania dyamonłów. 


Fig. ll«. Rajah Malum. 




Fig. iu(). Narsak. Fig. 451. Cesarzowa Eugenia. 



Fig. MU. Le Sancy. 



Fig. InJ. Dyament oszlifowany. 



Fig. <1511. Dyament nieoszlifowany. 


Dyarya, — p. Biegunka. 

Dyastaza — p. Piwo— Gorzelni ~ 
ćlwo — Słód . 



iiig. 451. Płukanie dyamontów. 


zwyczaj niema zupełnej torby na brzuchu 
i z togo powodu nosi młode na grzbiecie 
poprzyezepinno ogonkami do jej zadartego 
ogona. Dydolfy zamieszkują Amerykę 
przeważnie południową; żywią się drobno- 
mi kręgowcami oraz owadami. Najbardziej 
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znanym jost ga¬ 
tunek , zwany 
szczurem Enea¬ 
sza. 

Dyeta — 

systemu tyczne 
i raeyomdno u- 
żywunie i wy- 
bor ])otmw, za¬ 
stosowany do 
stanu zdrowia 
i chorób rozmaitycli osób. Nauka Dye- 
tetyka ocenia wartość potraw pod wzglę¬ 
dom pożywnośei, łatwości strawienia 
i wpływu na organizm ludzki. W cboro- 
lmc;]i — dyeta odpowiednia bywa często 
bardziej pomocną, niż lekarstwa. Osoby 
zdrowo ])owinny stosować dyeto do tom- 
peramentu swego. Ogólne zasady są na¬ 
stępująco: unikać nadmiaru pożywienia, 
potraw zbyt ostry cli i korzennych, spoży¬ 
wać świeżo i dobrze ugotowano potrawy, 
jadać w określonych porach dnia, umiar¬ 
kowanie diodzie po każdom obfitszem 
jedzeniu. Wysiłki fizyczne i praca umy¬ 
słowa, natychmiast po jedzeniu, szkodli¬ 
we są dla zdrowia. 

Dyetetyka — obejmuje rozmaite 
przepisy o odżywianiu chorych zarówno 
podczas choroby, jak i podczas rokonwu- 
icHcencyi. Przy "niektóry cli chorobach pe¬ 
wno środki odżywczo zupełnie są zabro¬ 
nione, natomiast wskazane są też same 
Hubstancye przy innych cierpieniach: np. 
mleko jest niewlaśeiwem przy rozwolnie¬ 
niu, a niezbędnem przy owrzodzeniu żo¬ 
łądka lub przy zapaleniu nerek; kawa 
czarna wzbronioną jest przy wadzie ser¬ 
ca, a potrzebną przy osłabieniu, omdle¬ 
niu i t. ]). (p. Dyeta)\ 

Dyfrakcya oz. uginanie się świa¬ 
tła. Jeżeli do ciemnego pokoju wpu¬ 
ścimy przez muły otworek pąk jasnych 
promieni, to na przeciwległej zasłonie 
otrzymamy plamę jasną y / d (fig, ..150), 
a dokoła niej pręgi barw tęczowych; naj- 
bliższemi jasnego obrazu będą pręgi fio¬ 
letowe, a ku obwodowi znajdą się nastę¬ 
pne barwy tęczy, skończywszy nu czer¬ 
wonej. Zwykle przyjmuje się, że fale 
światłu idą po liniach prostych; według 
tego możnnby zawczasu wykreślić wiel¬ 
kość obrazu świetlnego, jaki Hią znajdzie 
na zasłonie, znając, wiol kość otworku 
i odległość zasłony. Jednak w rzeczywi¬ 



stości obraz ten będzie większy: fale świa¬ 
tła, przeszedłszy przez otwór, uległy roz¬ 
gięciu. Takie rozgięcie, czyli zboczenie 
promieni świetlnych przy przejściu kolo 
brzegu ciał nieprzezroczystych, zowią się 
l)-ą. Przyczyną barw tęczowych, które 
przytem występują, jest intorfereneya 
światła (oh.). D-a objaśnia nam, dlacze¬ 
go światło księżyca lub słońca, przedzie¬ 
rając się pomiędzy liśćmi drzew, daje na 
ziemi lub na białej ścianie obszerniejszo 
jasne plamy, niżby wypadało z wykreśle¬ 
nia geometrycznego. Ona też jest; przy¬ 
czyną pierścieni, otaczających niekiedy 
księżyc, a także migotania gwiazd. l)-ą 
wybornie obserwować można przy pomo¬ 
cy tak zwanych siatek dyfrakcyjnych. 
Siatką, d-ną nazywa się tulejka szklana 
z naeiętemi na niej liniami równo! egiem i 
tak gestami, żo ilość ich doprowadzić 
zdołano do .1,800 na długości jednego 
milimetra. Przez taką siatkę przepu¬ 
szczone światło słoneczne rozkłada się na 
barwy tęczowe dokładniej, niż przepu¬ 
szczone przez pryzmat. Skrzydełka nie¬ 
których owadów 
mienią się barwa¬ 
mi tęczy właśnie 
dlatego, że na 
nich znajdują sic 
prążki, stanowią¬ 
ce siatkę dyfra¬ 
kcyjną. Niekiedy 
można takie te- 
czowanie widzieć 
na delikatnej wę¬ 
dlinie rozkrojo¬ 
nej ostrym nożem. 

Tu siatkę d-ną stanowią włókna mięsne. 
Za takąż siatkę posłużyć może cienka 
gaza, chorągiewka od 'pióra, a nawet 
rzęsy nasze, przez które spoglądając 
na płomień świecy, spostrzegamy go 
w otoczeniu kól tęczowych. Mieniąca 
się tęczowo masa perłowa posiada budo¬ 
wę blaszkowatą, a najstaranniejsze nawet 
polerowanie usunąć nie zdoła wynikają¬ 
cy cli z tej budowy nierówności, które też 
tworzą siatkę d-ną. Można odcisnąć ma¬ 
sę perłową na smole, przyczem na odci¬ 
sku pozostaną i owe drobne nierówno¬ 
ści—wtedy smoła będzie tęczować. Te¬ 
chnika nadaje blask tęczowy metalowym 
guzikom, pokrywając je dclikutnomi Hiat- 
kowemi nacięciami. W lunetach astro¬ 
nomicznych D-u jest przyczyną pierścieni 
barwnych, otaczających gwiazdy; w mi- 



Fl||. Dyfra- 

keyu i /. uginanie się 
światła. 
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kyoskopaeh również przeszkadza, gdyż 
1,1(5 pozwala stosować dość małych socze- 
' v plc: im bowiem otwór mniejszy, tern P-a 
większa, stąd i widok przedmiotu nikłej- 
s/ '.y i bardziej zatarty. 

Dyfterya (błonica). — (J łownym 

j ( ‘j objawem jest. tworzenie się błon w rze¬ 
ko mych na Ulonic śluzowej migdnlków, 
podniebienia, policzków, warg, krtani, 
nosa., ust i t. p. Choroba ta najczęściej 
napastuje dzieci, jest zaraźliwa i wystę¬ 
puje sporadycznie (pojedyncze wypadki) 
bd» epidemicznie. Przyczyna jej jest pe¬ 
wien gatunek lasoczników (bnkteryi). 
Tworzenie! się błon w krtani sprowadza 
chrypkę i duszność (krup), grożącą nieraz 
Sycili chorego. W innych wypadkach trn- 
jące produkty bnkteryi dostają się do 
pwi i wywołują jej zakażenie i prędką 
śmierć. Leczenie miejscowe —za pomocą 
pbikau, nrzestrzykiwnń i pędzlowan roz- 
wsynaini środków antyscptycznych; ogólne 
Jeczonie (od r. 1804) za pomocą podskór¬ 
nych zastrzykiwnn surowicy nntydyftery- 
cznoj Behringu, Roux, Aronsolina, Buj¬ 
wida i t p., a także za ]łomocą wysokich 
dawek chininy, salicylanu sodu i salolu. 
Pomoc lekarska niezbędną jest w tej 
groźnej chorobie nietylko do jej zwalcza¬ 
nia, lecz także dla zapobieżenia jej szerze¬ 
niu sie na osoby zdrowe, otaczające cho¬ 
rego. 

Dyfuzya — jest to wzajemne prze¬ 
nikanie sic niektórych płynów, ciał w nich 
rozpuszczonych, gazów, lub toż przeni¬ 
kanie ieh do ciał cioldostalyeli, jak np. 
nu pęczniały klej, wilgotne błony zwierzę¬ 
ce; także przechodzenie niektórych ga¬ 
zów przez rozgrzane blachy metalowe. 
Przenikana' to odbywa się samo przez 
się, i zazwyczaj bardzo powolnie. .Jeżeli 
do szklanki nalejemy nieco wody i rozpu¬ 
ścimy w niej cukier, a następnie lać bę¬ 
dziemy ostrożnie napar herbaty (osencyę), 
to spostrzeżemy dwie warstwy: dolna 
bezbarwna warstwa zawiorąć będzie; wodę 
osłodzoną, a górna, zabarwiona warstwa, 
herbatę. Woda. osłodzona, jako ciężka, 
pozostaje na spodzie, herbata nieś łódka 
trzyma się po nad nią. .Jednakże, gdy 
czas jakiś szklanka stać będzie w spokoju, 
oba płyny zmieszają się zwolna zupełnie 
tak dokładnie, jak gdybyśmy je kłócili 
łyżeczką. Herbata wejdzie do wody ocii- 
krzonej, a woda oeukrzona przeniknie 


do herbaty. To wzajemne przenikanie zo¬ 
wie się D-ą płynów. l)-ę widzieć można 
we wszelkich płynach, o iłe one do sie¬ 
bie przylegają i o ile nie wstępują w silną 
rcakcyę chemiczną. Dwa płyny nioprzy- 
legająec, np. woda i oliwa, nie dyfundnją: 
możemy warstwę oliwy pozostawić na 
wodzie przez czas nieograniczony, a za¬ 
wsze zostaną niczmieszane. Kwas siar¬ 
czany skoncentrowany i woda mieszają 
się gwałtownie, ale nic skutkiem dyfuzyi, 
Jęcz silnego powinowactwa chemicznego. 
Dwa płyny mogą nawet, być oddzielone 
ciałem stałem, np. pęcherzem, a jednak 
D-a może nastąpić. Nazywa się ona wte¬ 
dy osmozą. Podobnież dyfundnją i gazy. 
Jeżeli np. balon z wodorom i balon z kwa¬ 
sem wegłanym połączymy rurką, to nieba¬ 
wem oba gazy dokładnie się z sobą zmie¬ 
szają, choćby balon z wodorom był wyżej, 
a z kwasem węglanym niżej. D-a gazów 
odbywać się może także przez błony. Je¬ 
śli np. pęcherz napoinimy wodorem i umie¬ 
ścimy w balonie pełnym kwasu weglano- 
go, to pęcherz po niejakim czasie zwiększy 
swą objętość, gdyż kwas węglany prędzej 
będzie wchodził do jego wnętrza, niż wo¬ 
dór wychodził. Człowiek w powietrzu 
rozrzedzeniem traci tlen i kwas węglany 
z krwi, gdyż obu te gazy dyfundnją. przez 
płuca i skórę. Balon do żeglugi po¬ 
wietrznej przeznaczony, choćby po napeł¬ 
nieniu wodorem był najszczelniej zam¬ 
knięty i puszczony w górę, opadnie 
z czasem, gdyż skutkiem D-i wodór i ota¬ 
czające powietrze atmosferyczne całkowi¬ 
cie ponnęszają sio z sobą. Prędkość D-i 
dla rozmaitych ciał bywa rozmaitą. 

Dyluwium (oz. pokłady napływo¬ 
wa starszo) wniz z^lliuwiitDi Rtiuiowiii 

pokłady czwarto rząd owe. Powstały one tuk 

samo, jak i nluwialne, pod działaniem wo¬ 
dy, ale w ojiocc wcześniejszej, tak zwanej 
dyJowialnej. Składająaieprzeważnie/glin, 
piasków, żwirów, a także wielkich głazów, 
tak zw. narzutowych. CJliny, piaski i żwi¬ 
ry są osadami wód bieżących, głazy zo¬ 
stały przeniesiono na lodowcach. Przez 
pewien czas w ciągu trwania opoki dylu- 
wiałnoj istniał na ziemi tak zw. okres Mo - 
**l v i charakteryzujący się bardzo nizką 
temperaturą, wskutek której cala np, 
środkowa Europa była pokryta lodowca¬ 
mi (iłazy narzutowe są. właśnie pozosta¬ 
łością togo okresu; zostały one przynie¬ 
siono z gór, z których spuszczały się lo- 
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dowco (nasze np. ze Skandynawskich), 
Pokłady dyluwinlnc pokrywają ogromne 
przestrzenie, miejscami tylko są ])rssykry¬ 
to przez uluwialno; z nich właśnie składa¬ 
ją się niziny Fair. środkowej (niemiecko- 
polska). Ze zwierząt, któro żyły w epo¬ 
ce dylu wialń ej, zasługują na uwagę: ma- 
nmt, niedźwiedź jaskiniowy, Mcgalhe- 
rimn; zaginione, większo od dzisiejszych 
gatunki hyony, Iwa, nosorożca, jeleni, jak 
również wiole' takich, które przetrwały do 
ostatnich czasów (tury, żubry, losie, reny, 
świstaki i t. d.). W ])okladach dyluwial- 
nyeli znaleziono pierwsze ślady istnienia 
człowieka. 

Dym — jest to mieszanina gazów, par, 
oraz drobnych pyłków ciał stałych, po¬ 
wstających przy niczupilncm spaleniu 
się substiuieyi palnych. Przy zupelncm 
spaleniu wszystko palno zamienia się na 
niewidzialne dla oka gazy, juk np. kwas 
węglany, para wodna, azot, amoniak, 
kwas siarkawy etc., pozostawiając tylko 
niepalne popioły. W ten sposób spala 
Hię w silnym ciągu alkohol, koks etc. 
Tymczasem przy nicdokladnem paleniu 
się, przy niedostatecznym ciągu, przy ob¬ 
fitości paliwa, przy tleniu się bez ognia 
powstają dymy, które, zależnie od gatun¬ 
ku palącego się ciała, różne zawierają skła¬ 
dniki. Obok wymienionych wyżej ga¬ 
zów, zjawiają się produkty suchej dysty- 
lacyi (ob.) jak różne węglowodory, kwas 
octowy, alkohole, kreozot, smoła, obok 
cząsteczek uiespalonego węgla — sadzy 
lub kopciu — oraz porwanych przez ciąg 
cząsteczek popiołu. Dym przy paleniu 
się jest wogóle rzeczą niepożądaną, ponie¬ 
waż gryzące pary szkodzą zdrowiu i czę¬ 
ści paliwu uchodzą kominem bezpożyle¬ 
cznic. W celu zapobiegania takim stra¬ 
tom, używane są rozmaito przyrządy, po¬ 
chłaniające dymy, lul> toż skierowujące je 
nnpowrótdo paleniska, po uprzedniein po¬ 
mieszaniu ich z powietrzem. Przez to osią¬ 
ga. sięzupelnoHpożytkowaniepaliwa. Dym 
jednak ma swój użytek; pomijając dym 
z tytoniu i opium, używany przez palaczy, 
oraz dym z kadzideł, wsjMmi ni my odymię 
używanym przy wędzeniu mięsa, ryb, 
który bywa umyślnie wytwarzanym, toż 
samo przy labrykaeyi sadzy paiimy bo¬ 
gate w węgiel ciała tak, aby povvstala 
możliwie wielka ilość dymu. Dalej dy¬ 
my, powstałe przy wypalaniu węglu drze¬ 
wnego, oziębiwszy się, dają smole i dzie¬ 
gieć. Przy suchej dystylaeyi drzewu, 


przy labrykaeyi gazu oświetlającego (ob.) 
z ogrzewa u ('go nmtcrynlu powstają rów¬ 
nież naprzód dymy, które następnie po¬ 
dlegają dalszej przeróbce nu gaz oświetla¬ 
jący, smolę, kwas octowy, amoniak etc. 
«‘)b. piece,.sadze, dystylaeya sucha, pło¬ 
mień, palenic się). 

Dymówka — p. Jaskółka. 
Dynamika — p. Mechanika, 


Dynamit, — nmtnryiil wybuchowy, 
składający sio z jakiegokolwiek porowa¬ 
tego ciała (krzemionki, piasku, węgla, cu¬ 
kru i t. ]).) napojonego nitroglyceryną. 
D-t zawdzięcza swe własności wybuchowo 
zawartej w nim nitroglyce- 
rynic, od której jest, bezpie¬ 
czniejszym w użyciu. Wy¬ 
bucha tylko pod sil nom li¬ 
derze niom, w zamkniętej 
przestrzeni, lub za podpale¬ 
niem go kapslom piorunują¬ 
cym; na wolueiu powietrzu 
pali się żółtawym płomie¬ 
niem; w temperaturze niżej 
zera, nie eksploduje za ude¬ 
rzeniem. Używają go do ce¬ 
lów wojskowych, w prze¬ 
myśle i w górnictwie do roz¬ 
sadzania skal. Zle przy¬ 
rządzony D-t. może eksplodować pod 
wpływem promieni słoneczny cli. 

Dynamo-maszyna,- - p. Maszyna 
dynamo-rlrktryczna. 



If)7. Nabój 
dynamitowy. A 
kuni, który 
się wi|min, H 
tuu » im,' blnwft- 
iio, C r dynamit. 


Dynamometr lub siłomierz — jest 
przyrządem do mierzenia siły ciężkości 
(ciężaru),sily pociągowej lokomotyw, zwie¬ 
rząt, siły mięśni ludzkich, 
siły cisnąceje te. Zależnie od A 
przeznaczenia, D-r miewa 
IłudoWę bardzo rozmaitą. Na 
fig. 458 przedstawiony jest 
I >-r nnj])rostszy, którego głó¬ 
wna część stanowi sprężyna 
zgięta. Służy on przewa¬ 
żnie do ważenia jako waga 
spruty nowa (fig. 450), ale l?1g. -I&H. Dynn- 
możo służyć i do mierzenia momełr * 
siły. Do każdego z dwóch końców tej 
sprężyny jest przymocowany stule luk 
metalowy, który przechodzi luźno przez 
otwór, zrobiony w przeciwległym końcu; 
u swobodnego końca jednego z tych lu¬ 
ków jest przytwierdzone kółko metalowo 
(A), służące do zaczepianiu dyiminonietrii, 
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a u swobodnego końca drugiego luku jest 
przymocowany haczyk Lub talerzyk na 
ważone ciężary: im większy ciężar zawie¬ 
simy na dymimometrze, tein bardziej ze- 
gnie się sprężyna i końce jej zbliża sic do 
siebie. Na jednym z luków zrobiona po¬ 
białka pozwala odczy¬ 
tywać wielkość obciąże¬ 
ni«. odpowiadającą zgię¬ 
ciu sprężyny. i)-r ten 
może być użytym jako 
silomierz, do oznacze¬ 
nia np. siły człowieka. 

W tym celu zaczepiamy 
haczyk l)-u np. o kolko, 
wmurowane w ścianę, 
wogóle o coś nierucho¬ 
mego, mocnego, — i cią¬ 
gniemy za drugi koniec, i?j gl 459 . Uy nmno- 
s tarując sic zgiąć spre- miar w użyciu jako 
żynę jak można'najwię- ' va * 1 sprężynowa, 
cej; wówczas strzałka wskaże nam tyle 
a tyle funtów lub kilogramów, któro będą. 
miarą naszej siły. Miara ta oznaczy, że 
wysiłek, jakiego użyliśmy, wystarczyłby 
do podniesienia z ziemi, tylu a tylu fun¬ 
tów. I)o mierzenia sił ludzkich (zwierząt, 
maszyn) taki dyimmometr, jak na rycinie, 
jest- niedogodny i za slaby, istnieją inne, 
inaczej urządzone, używane w zakładach 
gimnastycznych, w lecznicach, przezna¬ 
czone do kontrolowania rozwoju wzrostu 
sił gimnastykujących się, rekonwalescen¬ 
tów. Jedne z nieb mierzą sity palców 
i dłoni, przy ściskaniu, inne silę krzyża 
przy podnoszeniu ciężarów etc. 



Dynia — rodzaj roślin z rodziny dy¬ 
niowatych ; pochodzi z Indyi i uprawia 
się w kilku gatunkach i bardzo licznych 
odmianach. Z nich u nas spotykają się 
w ogrodach: D. 
tykwa — ma o- 
wocc długie, 
m acz u go watę ; 
w Indy ach do¬ 
sięga (i stóp 
długości, a wy¬ 
drążona służy 
za naczynie. J). 
kawon , upra¬ 
wiana na jm>* 
lach (tak zwanych 1 msz ta mich) w okolicach 
stejMJwych, na północ morza Czarnego, 
także na Bukowinie i t. d. Owoc soczy¬ 
sty słodki, wielkości głowy ludzkiej, ja¬ 
dany surowo. D. harbuz daje największe 



Fig. 40). Harbur (dynia). 


ze znanych owoców, ważące niekiedy do 
2 centnarów. Z niezliczonych jej odmian 
odmiany wieł- 
k o o w o c o w e 
zwano zazwy¬ 
czaj baniami 
(fig. 4910) uży¬ 
wają się n a 
karm bydła: 
mniejsze t ro¬ 
zmaicie |)ixy- 
rządzano, służą 
za pożywienie kj«. 4IU. Harbuz. 
ludziom. Suro¬ 
wo ziarnka dyni bywają zalecane do je¬ 
dzenia jako lekarstwo przeciw tasiemco¬ 
wi. 

Dyniowate — rodzina roślin dwu li¬ 
ście niowych rozdzielno płatkowych najczę¬ 
ściej zielnych, rozścielających się po ziemi. 
Przeważnie rosną w krajach zwrotniko¬ 
wych. Niektóre są u nas uprawiane, jak 
dynia , melon, ogórek , z lekarskich zaś: 
prześląp, ko lokwinta. 

Dyspepsya — powolne i utrudnione 
trawienie, stale trwające, wraz z towarzy¬ 
szącymi objawami: osłabienia ogólnego, 
bólów i zawrotu głowy, senności, kwa¬ 
śnego odbijania, wzdęcia i uczucia gnie¬ 
cenia brzucha i niekiedy wymiotów. D-yi 
częstokroć towarzyszy oddech niemile pa¬ 
chnący i język nieczysty. W razie zanie¬ 
dbania cierpienie to staje się z czasem po¬ 
ważną chorobą, powodującą nieraz us]mv- 
sobicnic zgryźliwe. I)-apowstaje zbrakli 
ruchu, z powodu zbyt pośpiesznego jada- 
| nia, spożywaniu potraw zbyt gorących, 
zbyt zimnych, zbyt ostrych lub korzen¬ 
nych, nadmiernego objadania się, a także 
niowysypiania się, trosk, nadmiernej pra¬ 
cy umysłowej i różnych nadużyć. Gor¬ 
sety, uciskające żołądek u kobiet, nic są 
również bez winy. i), by w u też objawem 
katarów żołądka, niektórych cierpień ner¬ 
wowych i innych. Leczenie stosownie do 
przyczyny, w każdym jednak razie—hy- 
gicnicznc życic, wstrzemięźliwość i ruch 
umiarkowany. Niekiedy przemywania żo¬ 
łądka bardzo pomagają. Bywa także za¬ 
lecane mięsień ie (masaż). 

Dystylacya — jest to sposób oczy¬ 
szczań i a suhstuncy i lotnych, oddzielania od 
nielotnych lub mniej lotnych, przez zamie¬ 
nienie ich w parę, odprowadzanie tejże do 
spocyulnego naczynia i skroplenie tam na- 
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powrót |>rzez oziębienie. Najprostszyprzy¬ 
rząd do dystylacyi przedstawia fig. 4(>2: 


Mg. Najprostszy przyrząd do dystylacyi. 
w kollłco, wstawionej w piecyk, paruje ja¬ 
kiś płyn, np. roztwór soli kuchennej: pary 
wody przed lodprzez kil sztok poziomy 
do kolby, pogrążonej w zimną wodę, gdzie 
się skrapla ją. Nielotna sól kuchenna po¬ 
zostaje w koibco pierwszej. W ton sposób 
przy pomocy dystylacyi oddzieliliśmy wo¬ 
dę od soli kuchennej. Hardziej skompliko¬ 
wany alembik (fig. 4 (>;}) jest cały z blachy 


KIłj. -UW. Alombik. 

miedzianej; w kotle, wmurowanym w pice 
jłaruje, n]>. okowita: składający ją alkohol 
etylowy wraz z wodą ulatniają sic, wcho¬ 
dzą do górnej baniastej części rezerwuaru, 
dalej rurą poziomą dostają się do pogrą¬ 
żonej w ciągle płynącą, zimną wodę wężo- 
wnicy, w której się skrupiają i ściekają do 
podstawionego naczynia. Część alcinhi- 
ku, w której się one skraplają zowio się 
chłodnikiem lub kilsztokiem (ob. wężo- 
wniea). W rozerwoarze pozostają trudniej 
lotno zanieczyszczenia okowity t. z. lu¬ 
zie. W ton sposób przy pomocy aparatu 
dystylncyjnego można oddzielać od niobie, 
mnóstwo związków: płyny lotno od nie¬ 
lotnych np. sole od wody, benzynę od tłu¬ 
szczów zwierzęcych etc.; dalej płyny bar¬ 
dziej lotno od mniej lotnych np. lotniejszy 
eter'od mniej lotnego alkoholu ainylowego, 
lotniejszy alkohol od mniej lotnych fuzli 
i wody. W ostatnich wypadkach na¬ 
leży temperaturę dystylująeego płynu 
tak uregulować, aby wystarczyła do za¬ 
mienienia w paro płynu lotniojszcgo, zaś 
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była niewystarczającą dla mniej lotnego. 
Tak np. chcąc oddzielić eter benzynowy 
wrzący przy 45° o<l ligroiny, wrzącej wo¬ 
koło 80°, należy utrzymywać mieszaninę 
w temperaturze nieco wyższej od 45°, 
w przeciwnym bowiem razie wraz z ete¬ 
rom pocznie wrzoć i dystylować ligroina. 
D-a ma liczne zastosowania w przemyśle, 
w chemii przy czyszczeniu i oddzielaniu 
od siebie ciał i płynów. 

Dystylacya sucha drzewa— j es t 

to silne ogrzewanie drzewa bez przystępu 
powietrza w celu rozłożenia tegoż na sze¬ 
reg związków chemicznych jak kreozot, 
kwas octowy, spirytus drzewny I). s. d. 
odbywa sio # ' w podobnych piecuch 
i tuk samo jak dystylacya sucha wę¬ 
gla kamiennego (p. gaz oświetlający), tyl¬ 
ko zamiast węgla- ogrzewamy bez przy¬ 
stępu powietrza szczapy drzewa. Fig. 
4f)4 przedstawia piec odpowiedni: 10 jest 



Ki#. KII. Dystylacya sucha drzowa. 


to szczelino zamknięta przest rzeń, ogrze¬ 
wana od spodu i napełniona szczapami 
drzewa. Wywiązujące się przy dystyla¬ 
cyi gazy idą do kilkakrotnie kolankowe 
zginających się rur 0, otoczonych szer¬ 
szemu rurami 1), między któremi ciągle 
przepływa zimnu woda. Pod wpływem 
jej chłodli część wytworzonych produ¬ 
któw skrapla się i spływa na dói, skąd 
otworom A wypływu do zbiornika N, 
a skroplone, palno gazy wracają rurą B 
do ogniska, gdzie zostają spalone. Te 
produkty gazowe są podobno w składzie 
do gazu oświetlającego. Obok produktów 
gazowych otrzymujemy części rozpusz¬ 
czalno w wodzie, które nazywają sio 
ocUm drzewnym: jest to roztwór wodny 
kwasu octowego, alkoholu metylowego 
(spirytusu drzewnego), acetonu, oraz in¬ 
nych mniej ważnych kwasów i alkoholi. 
Wreszcie trzecia część dystylatu z drze¬ 
wa składa się ze smoły drzewnej lub 
dziegciu, z których wydobywają kreozot. 













Produkty tc zmieniają się zależnie od ga¬ 
tunków drzewa i wysokości temperatury 
ogrzewania. Otrzymują się ouc z drzew, 
posiadających mało żywicy, jak np. brzo- 


pocisk do szybkiego obrotu, przez co linia 
lotu staje się jednostajną i celność strzału 
większą. Waga działa polowego wraz 
z lawetą, bez przodka z nabojami, wynosi 



Fig. 4GB. Działo francuskie połowę wraz z lawetą. A lufa działa, U laweta, un której 
jest oHiulzonom działo, C skrzynka z nabojami, 1) siedzenia dla kunonicrów, E dyszel. 


za. Jeżeli zaś dystylujemy bardzo żywi¬ 
czne sosny, jodły, w takim razie w dy- 
st-y lacie zjawia sio terpentyna (p. Ocet). 


od 40—55 pudów. Pojedynczo części ar¬ 
maty są opisane na rys. fig. 4(5(3. 1). po¬ 
łowę niesie na 0—8 kilometrów, strzela- 




Dystylowana 
woda— p. Woda. 

Dyzenterya—p. 

Krwawa biegun¬ 
ka. 

Działo albo/ła¬ 
cińska armata — 
jest to broń palna, 
dużego kalibru, cięż¬ 
ka, używana przez 
a r ty tery £. W aga, 
rozmiary i u monto¬ 
wani odział n. zależy od 
jego przez n uczci i i a, 

Odróżniamy więc: 
ziała potowe (fig. 4(55), najważniejsze, gdyż 
Ożywano w bitwach, staczanych w polu 
u wobec dzisiejszej taktyki rozstrzygające 
i zwycięztwie. Od- I 

oewa sic je z bronzu 
lub stali, osadza się 
Ina lawecie (B), t, j. 
spocyalnoj mocnej 
podstawio na kolach, 
przyczepionej do 
skrzynki z nabojami 

(Cb również limie- Fig. 4G7. Przecięcie lufy działa, A pocisk, 11 nabój prochu, C czop znmy- 
v . . t kujący lufę od tylu, i) zamek. 

kolwick większy, aniżeli u wylotu, i zakła¬ 
damy najprzód granat (A), następnie 


Fig. 4GG. A wylot lufy, U tylna cz<;śó lufy, mieszcząca zamek, C mechanizm 
służący do kierowania diteiODi, D wre 1 er do oczyszczania luly, 10 /.upora 
pr/oizkrwl zającu działu uolad aiij w lyt. .l. n Tm tU 

ją Z niego granatami , szrapmlami , karta- 
czarni. Chcąc nabić działo, otwieramy tylną 
część lufy (DO) (1.407), mającą kaliber co - 


szczonoj na kolach. 

|), |). wyrzucają pociski stożkowe,. nie¬ 
wielkiego kalibru (od 3—8 cm.) wagi kil¬ 
ku kilogramów: nabijane są od tyłu, lufy 
zaś mają gwintowane. Gwint zmusza 


zas 

worek (B), mieszczący nabój prochu, i za¬ 
mykamy mechanizm. W tylnej części 


Fmyklopedya ilastrowmm wiadomości pożytecznych. 
























lufy znajduje się zapal, t. j. otwór, w który 
wkłada się rurka z masą piorunujący. Po¬ 
ciągając za sznurek, przywiązany do uszka 
drucianego przy rurce, wywołujemy wy¬ 
buch mieszaniny, 


który zapala 
proch w lufie. Za 
działami idą spe- 
cyalne furgony zo 
skrzynkami, zn- 
wierająeemi iinui- 
nicyą. Działa gór¬ 
skie (fig. 408) po¬ 
siadają kaliber 
znacznie mniej¬ 
szy, aniżeli działa 
połowo, nie spo¬ 
czywają na lawe¬ 
cie z kolami, lecz 
u mi es z cza ją je 


chanizm do automatycznego nabijania 
i strzelania od razu z kilku luf. Kar¬ 
taczownica może dawać kilkaset strza¬ 
łów na minutę i służy do odpierania ata¬ 
ków nieprzyjacie¬ 



la mas są poci¬ 
sków. 


MB. 


fr>9 



wraz z lawetą na grzbiecie mula. Działo 
oblętnicze , używane do ostrzeliwania for¬ 
tec, jest daleko cięższe od pniowego, wy¬ 
rzuca pociski, ważące kilkadziesiąt, a na¬ 
wet więcej kilogra¬ 
mów nu odległość 14 
do l(i kilometrów. Jest 
osadzonem na lawe¬ 
cie ciężkiej, opatrzo¬ 
nej w niewielkie kół¬ 
ka; ustawia się je w o- 
kopacli, nazywanych. 
b a te ry a m i obi ęż i ii - 
czonii. Najwiekszen\i 
są działa brzegowe 
(fig. 4OD) do obrony 
u forty fikowunyeii 
brzegów morskich i 
D-a okrętowe, znaj¬ 
dujące się na okrętach wojennych (pan¬ 
cernikach). Waga ich dochodzi do 1.00 
tonu (tonna= 1000 kg.), wyrzucają one 
pociski olbrzymiej wielkości (do 1000 kg.) 
i zużytkownją do 1100 kg. prochu najeden 
nabój. Kaliber, (średnica wylotu) wynosi 
25—40 cm. Potwory te niosą na kilka¬ 
naście kilometrów i mają za zadanie dziu¬ 
rawić panoerzo wojennych okrętów. Do 
dział oblężniezych należy moidzierz; jest 
to działo o krótkiej lufie. Miota on wiel¬ 
kie granaty, czyli bomby w ten sposób, 
żc padają z góry na torty li kacye nie¬ 
przyjacielskie, opisując w powietrzu luk 
(parabolę). Oprócz powyższych gatun¬ 
ków dział, wymienić jeszcze należy karta¬ 
czownice, czyli mitratjczy , złożono z kilku 
luf małego 'kalibru i zaopatrzono w me¬ 


Dziąsła—są 

to widoczne w li¬ 
stach różowe czę¬ 
ści błony śluzo¬ 
wej, obejmujące 
zęby górne i dol¬ 
ne. tJ osób zdro¬ 
wych są ono cie¬ 
ni no-różowe, bły¬ 
szczące i jędrno; 
u chorych zaś by- 
Dzlftlo górskio. wuja | )nn | zo 

de lub szarawe, nadto łatwo krwawią 
albo są owrzodzono i nieprzyjemnie 
woniejące, a mianowicie: bladomi są 
dziąsła przy niedokrwistości, szarawomi 



Kin. 4G9. Działo brzegowe, 
przy zatruciu ołowiem, 


szkorbucie. 

Dziedziczność — 


krwawią przy 


przekazy VViin 10 l )(ł " 
właściwości fizycznych, 


tomkom swych __ 

a także moralnych i umysłowych. Hkut- 
kiem dziedziczności, znajdujemy większe 
lub mniejszo podobieństwo między rodzi¬ 
cami a dziećmi. Rodzice mogą przekazy¬ 
wać dzieciom właściwości, które otrzymali 
w spad ku po przodkach, lub te, które sami 
nabyli. Ten ostatni rodzaj odziedziczania 
ma bardzo ważne znaczenie dla hodowli 
zwierząt i roślin, dzięki jej bowiem przez 
dobór odpowiednich osobników, można 
pożądane cechy utrwalić wieli potomstwie 
i wytwarzać nowe rasy zwierząt domo¬ 
wy eh, jako też odmiany roślin uprawnych. 











Obok odziedziczania ciągłego cz. nicprzc- 
rywanogo, występuje jeszcze odziedziczanie 
przerywane albo ukryte , kiedy u dzieci 
znajdujemy cechy nic rodziców, ale dal¬ 
szych przodków. Objaw ten nosi nazwij 
atawizmu. W ten sposób pewna cecha 
może pozostawać przez kilka pokoleń nie¬ 
ujawniona i wreszcie wystąpić w jakim 
potomku. Objawy atawizmu są wielce 
niedogoduemi dla hodowców, powodując 
zjawianie sio cech dzikich przodków w ra¬ 
sach uszlachetnionych. Tegoż samego 
rodzaju objawem jest ukazywanie się 
u dzieci cech nie rodziców, ale krewnych 
z bocznej linii, np. stryjów lub ciotek. 
Należy to pojmować w ten sposób, że 
dana cecha istniała u którego z dalszych 
przodków i odziedziczyli ją wszyscy po¬ 
tomkowie, ale na jaw wystąpiła ona tylko 
np. u praprawnnkrt i jego stryja. Do obja¬ 
wów odziedziczania ukrytego należy za¬ 
liczyć tak zwaną przemianą pokoleń , polc- 
gąjąeą na tom, że dzieci nigdy nic bywają 
podobne do rodziców, ale zawsze do dal¬ 
szego przodka i objaw ten powtarza się 
z pewną prawidłowością co jedno lub parę 
pokoleń, np, podobnemi są do siebie 1-sze, 
H-cie i 5-e pokolenie, i na przemian 2-gie, 
4-te i (i-to; wówczas dane zwierzę lub ro¬ 
ślina występuje zawsze w 2-eli postaciach 
i to tak różnych, że brano je dawniej za 
zupełnie inno gatunki. Albo też postaci 
tych bywa 3 i wówczas podobnemi są 
do siebie: 1-e, 4-c pokolenie — 2-ic, 5-tc 
— i wreszcie 3-ic, 0-tc. Przemiana poko¬ 
leń spotyka się tylko u niektórych roślin 
i zwierząt, zwłaszcza niższych (paproci, 
mchów, niektórych robaków, jamochton- 
uyeli, mszyc, osłonie). 

Dziegieć — p. Dystylacya drze¬ 
wa sucha — Smoła . 

Dzień — czas od wschodu do zacho¬ 
du słońca. Wskutek ukośnego położe¬ 
nia osi ziemskiej względem płaszczyzny 
ekliptyki, dzień pod różnemi szeroko¬ 
ściami geograf i eznemi i w różnych porach 
roku bywa rozmaicie długim. Pod równi¬ 
kiem dzień i noc są sobie prawic równe; 
zupełnie równe są na wszystkich punktach 
kuli ziemskiej w czasach porównania dnia 
z nocą. W innych porach, na północnej pół¬ 
kuli dzień zimą jest krótszy, latem dłuż¬ 
szy i to tembardziej, im bliższy jest pun¬ 
któw przesilenia dnia z nocą, (w których 
różnico między długością dnia i nocy są 


największe) oraz im bliżej bieguna leży dana 
miejscowość. Wskutek tego na samym bie¬ 
gunie dzień trwa cale półrocze letnie i wte¬ 
dy słońce wcale nie zachodzi, lecz ciągle 
znajduje się nad widnokręgiem. Nato¬ 
miast w półroczu zimowom dnia tam wcale 
niema: słońce nie wschodzi wcale. Zawsze 
dzień poprzedzanym bywa przez świt, 
brzask; po zachodzie słońca następuje 
zmierzch. Obie te pory są przejściem mię¬ 
dzy dniem a nocą; światło, które wówczas 
świeci, pochodzi z górnych warstw atmo¬ 
sfery, oświetlanej przez jeszcze nic weszło, 
lub już zaszłe słońce, znajdujące się 
pod widnokręgiem. . Lm bliżej równika, 
tem owe pory, świt i zmierzch przechodzą 
szybciej: pod równikiem noc zapada 
bardzo szybko, również szybko robi się 
dzień. Wyraz «dzień» służy często do 
oznaczenia doby. Doba, czyli dzień astro¬ 
nomiczny, jest czasem całkowitego obrotu 
ziemi naokoło swej osi. Powinien być 
zawsze jednakowo długim. Takim jest 
właśnie dzień, doba gwiazdowa , która jest 
czasem, dzielącym dwa kolejne przejścia 
jakiejś gwiazdy przez południk danej 
miejscowości. Dzień , doba słoneczna jest 
czasem, dzielącym dwa kolejne połu¬ 
dnia, czyli dwa kolejne przejścia słońca 
przez południk danej miejscowości. 
Jest ona wskutek ruchu postępowego 
ziemi, cokolwiek dłuższą od gwiazdo¬ 
wej a także latem i zimą nierównej dłu¬ 
gości. Zegary nasze, jako przyrządy re¬ 
gularnie chodzące, tylko cztery razy do 
roku (15 kwietnia, 15 czerwca, 1 wrze¬ 
śnia, 25 grudnia) zgadzają się ze słońcem 
(kompasem). Nie zgadzają się również 
z czasem gwiazdowym, którego południe 
codzicń, poczynając od punktu prze¬ 
silenia wiosennego, wypada coraz później. 
Czas, który mierzą 
nasze zegary jest cza¬ 
sem średnim ; wska¬ 
zują one dzień, dobą 
średnią , zawsze j cdn a- 
kowo długą. Kalen¬ 
darze astronomiczne 
czyli efemerydy, po¬ 
dają różnice miedzy 
czasem średnim a sło¬ 
necznym. 

n \ . l-'ig. 470. Dzierlatka 

Dzierlatka cz. (wy». lufni.p 

smieciucha —gatunek skowronka (fig* 
470); nieco większa od niego i z czubkiem 
na głowie, powabna zgrabnością ruchów. 
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U nas mniej liczna; nic odlatuje na zimo. 
Joftt użyteczna. 

Dzierzba — ptak wróblownty (%. 
471), jasno-popichity, skrzydła czarne z biu- 
lemi progami; dziób zagięty na końcu, 
z wystającym zębom z obu stron. Dzie¬ 
rzby zamieszkują lasy lądu starego; u nas 
mniej lub więcej pospolite, zależnie od ga¬ 
tunku. Nadzwyczaj drapieżne i zuchwale; 
żywią się owadami a także jaszczurkami, 
żabami, myszami i mlodomi ptaszkami. 
Schwytane owady wbijają na cieni i cło- 



17L. Dzierzba (dl. IR om.). 


piero potem zjadają. Umieją naśladować 
glosy innych ptaków i w ten sposób zwa¬ 
biają swe ofiary. Szkodliwe, gdyż tępiąc 
małe ptaszki, przyczyniają się do rozpo¬ 
wszechnienia się gąsienic, których wuiic 
nio łowią. Przynoszą i pewną korzyść (ale 
mniejszą od szkody), zjadając różne żuki. 
/ naszych dzierzb ważniejsze: srokosz, 
(największy), dzierzba cierniokrrj , gąsiorek 
(najmniejszy). Przelotno u nas, wyjąwszy 
srokosza. 

Dziesiętne miary — p. Metryczny 
system . 

Dziesiętne ułamki — jest. to gatunek 
ułamków, w których mianownik jest za¬ 
wsze jednostką z samotni zerami (10, 100. 
1000 etc.) Napisać je można by było tak, 
jiilc ułamki Jtwyęwijno nj».•/,,, ‘‘/lęo- '/ioooo 
etc., alo można i prościej, muinowieioopu- 
szeznjąe mianownik i wyrażając go domyśl¬ 
nieiprzy pomocy miejsc, na. których znaj¬ 
dują się cytry licznika. Miejsca, przezna¬ 
czone dla oznaczania ułamków dziesięt¬ 
nych leżą po prawej stronic całości, od¬ 
dzielone od tej ostatniej przecinkiem lub 
kropką. Na pierwszem miejscu po prze¬ 
cinku (po całości) stoją dziewiąto części je¬ 
dności; na drugiom — setne, na trzeeiem 
stoją tysiączne, na ezwnrtem dziesięcioty- 
siąezneetc. .leżeli w ułamku brak których 
z tych części, to na ich miejsc A stawia¬ 


my zero. Wskutek tego U-i dz-c są tyl¬ 
ko dalszem rozwinięciem systemu dzie¬ 
siętnego (oh.). Przy pisaniu systemem 
dziesiętnym ułamka dziesiętnego stawia¬ 
my cyfry na właściwych miejscach liczni¬ 
ka, mianowicie ostatnią na tein miej¬ 
scu, które wskaże ilość zer w mianowniku. 
Zatem w ułamku Ji 735 /joooooo ostatnia 
piątka powinna stać na szostom miejscu 
po przecinku (41,000735). Przy czytaniu 
ułamków dziesiętnychnp.ostatniego, bądź 
wymieniamy kolejno przecinek i cyfry po 
nim stojące, więc czytamy go: czterdzieści 
jeden przecinek zero zero zero siedm trzy 
pięć; bądź też wymienialny cyfrę ułamka, 
dodając, jakie części jedności ona wyraża; 
więc czytamy (z całością): czterdzieści je¬ 
den całych (jedności) i siedm set trzydzie¬ 
ści pięć milionowych (części jedności). 
Wszystkie ułamki inne, nie dziesiętne, 
można zamienić na dziesiętne (ob. ułamki). 
Jest to bardzo wielka dogodność, bowiem 
wszelkie wyliczania z TJ-tni d-irii są ła¬ 
twiejsze i prostsze. W nowszych czasach 
starają sic je wprowadzić do miar: wia¬ 
domo, że cal jest dwunastą, częścią stopy, 
funt czterdziestą puda, grosz—trzydziestą 
złotego etc. Wszystkie te dwunaste, czter¬ 
dzieste, trzydzieste części są niedogodne 
przy wyrachowan i ach. Zfcąd też dziesiętny 
system metryczny (francuzki) w którym 
decymetr jest dziesiątą, a centymetr setną 
częścią metra, centym setną, częścią fran¬ 
ka etc., przyjmuje się coraz więcej. Marka, 
mająca 100 fenigów, gulden, mający 10(>. 
krajcarów. rubel, mający 100 kopiejek 
etc. zastąpiły dawniejszo talary, mlborgro- 
szc etc., z które mi rachowanie było bar¬ 
dzo za wiłem (]>. Metryczny system). 

Dziesiętny system liczenia. — 

Liczb wyobrazić sobie możemy nieskoń¬ 
czenie wiele. Żeby ułatwić sobie ich wy¬ 
słowienie i pisanie, podzielono je na gru¬ 
py odpowiednie, czyli ujęto w system 
(układ). Po najpowszechniejszych nale¬ 
ży * system dziesiętny, przyjęty przez 
wszystkie narody cywilizowano, J‘odsta¬ 
wą tog< mi kład u jest liczba dz/rsftf, W tym 
systomio dziesięć mniejszych jednostek 
jakiegoś rzędu tworzy zawsze nową je¬ 
dnostkę większą, wyższego rzędu. A więc 
dziesięć jedynek tworzy jeden dziesiątek, 
dziesięć dziesiątków daje setkę, z dziesię¬ 
ciu setek powstaje tysiąc i t. d. 'Paki sy¬ 
stem liczenia, w którym każda jednostka 
wyższa składa sio z dziesięciu jednostek 
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niższych nazywa sio systemem dziesiętnym. 
Przy, pisaniu każda jednostka ma swe 
określono miejsce, które ją mianuje: je¬ 
dności proste piszą się na pierwszem 
miejscu, obok nich po lewej stronic, na 
drugiom miejscu, piszą sio dziesiątki, na 
trzeci cm miejscu piszą sio setki. Nana- 
atopnych iniejscacii piszą sio jedności ty- 
fdęcy,. dziesiątki tysięcy, sta tysięcy, je¬ 
dności milionów, dziesiątki milionów, sta 
milionów, jedności bilionów i t. d. Jeżeli 
' v liczbie są jedności wyższych rzędów, 
n brakuje jakichś jedności niższych rzę¬ 
dów, to ich miejsca wypełniamy zerami, 
lak np. w liczbie 4005 są. jedności proste 
i jedności tysięcy, a braknie dziesiątków 
i setek. Zęby ułatwić czytanie i pisanie 
liczb, wprowadzono podziały jednostek 
mi klasy. Jedności, dziesiątki i sta stano¬ 
wią pierwszą klasę, jedności tysięcy, 
dziesiątki tysięcy i stu tysięcy stanowią 
drugą klasę, jedności milionów, dziesiątki 
milionów i sta milionów składają trzecią 
klasę i t. d. AV każdej więc klasie mieści 
się po trzy rzędy, a mianowicie: jedności, 
dziesiątki i sta. W najwyższej klasie mogą 
bye dwa lub nawet jeden rząd tylko. Kla¬ 
sę od klasy dzieli się przecinkiem, krop¬ 
ką , a najlepiej odstępem. Liczbę: 
siodm milionów, pięćset dziewice tysięcy 
sześćdziesiąt napiszemy: 7 501) Ó(K). Do 
liczby można dopisać ilckolwick zer po 



Kig, 472. Dziewanna pospolita (wysokość 1,50 m.). 

lewej ręce, a przez to się ona nie zmieni. 
Tak więc powyższą liczbę można i tak 
np. napisać: 007 501) 000. Do pisania 
liczb systemem dziesiętnym używa się 
dziesięciu cyfr czyli znaków: 0, 1, 2, 8, 


\)Zl 

4, 5, G, 7, 8, 9. Cyfry te nazywamy 
nrabskicmi, gdyż od Arabów (Maurów) 
są zapożyczone. 

Dziewanna — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny trędownikowatych. D. pospolita (fig. 
472) rośnie w miejscowościach mniej ży¬ 
znych. Kwiaty jej żółte używano są 
w chorobach piersiowych. 

Dziewica morska — p. Dmgoń. 
Dzięcielina — p. Lucerna. 

Dzięcioł —- ptak z łażących, odzna¬ 
cza się krępą budową ciała, sztywnym 
ogonom, długim klinowatym dziobem, na 
końcu zaostrzonym dłut ko wato. Łazi 

wybornie po drzewach w kierunku pio¬ 
nowym, czepiając się kory pazurami 
i podpierając ogonem; na ziemi porusza 
się niezgrabnie, a lc lata dobrze. Należy 
do najpożyte¬ 
czniejszych le¬ 
śnych ptaków, 
gdyż tępi mnó¬ 
stwo owadów i 
ich larw, któ¬ 
rych wyszuku¬ 
je pod korą 
drzew, stukając 
w nią dziobem. 

Znalezione o- 
wady nakłuwa 
na (iługi, ostry 
język i ilasto- Dzięcioł czarny 

pnie połyk ń. P- *' ■*> «..,)• 

Zamieszkuje lasy liściaste i iglasto, a także 
ogrody. Znajduje się wc wszystkich czę¬ 
ściach świata, oprócz Australii. Krajo¬ 
wych D. posiadamy 8 gatunków, z któ¬ 
rych najpospolitsze są dzięcioły pstre (5 
gatunki, najmniejszy wielkości wróbla, 
barwy czarnej z bialcmi plamami i prę¬ 
gami, a brzuszkiem różowym); dz. zielony, 
ziclonosmy i czarny 'fig. 478) — najwięk- 
szy, dorównywający wronie. Wszystkie 
wymieniono tu gatunki mają czerwoną 
łatkę na wierzchu głowy. 

Dzięgiel — rodzaj roślin z rodziny 
baldaszkowatych (figi 474); używa się 
w barwierstwio, w garbarstwie i w medy¬ 
cynie. D. arcydzięgiel dosięga wysokości 
3 łokci; rośnie dziko w krajach północ¬ 
nych, nawet w Oronlaiulyi. Łodyga i ko¬ 
rzeń A-u smażone w cukrze stanowią 
speeyal poszukiwany. Wyciąg z korze- 
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nin aromatyczno-palący, poprawia tra¬ 
wienie. 



Fi#, '17J. Arcydiięglel (wyw. 1 m. 130 cm.). 


Dzik cz. Świnia dzika — pro top la¬ 
nia świni domowej, rożni nią od niej wiel¬ 
kością i kolorem. Długość ciula przc- 
chodzi nieraz 1 J ni., wysokość do 1 m. 
Sierść twarda, czarno-brunutnu. Samiec 
(dzik, stary— odyniec) ma kły długie, wy- 
Klujące z pyskuj zagięto na zewnątrz i do 
góry; samica (maciora cz. samura) — 
mniejsze. Młode do roku noszą, nazwę 
warchlaków; mają ono sierść podłużnie 
pręgowaną w brunatne i płowe paski. 



Flj*. Dzik (wyte */* im.) 


Dziki zamieszkują, umiarkowane kraje 
ICuropy i Azyi, oraz północnej Alryki, 
trzymają się stadami, zlożoncmi z macior 
i młodych dzików; odynee tułają się sa¬ 
motnie. Wszystkożerne; żerują "nocami; 
nadzwyczaj szkodliwe dla pól uprawnych: 
czego stado nie zje, to zryje i stratuje. 
Mięso dzika jest cenione; używa sio ró¬ 
wnież skóra i szezecina. Polowania na 
dzika należą, n zwlaszeza należały przed 
rozpowszechnieniom broni palnej, do bar¬ 
dzo niebezpiecznych, ze względu na silę 
dzika i moc jego kłów (fig. 47ó). 


podobnyu 



Dziobak - zwierzę ssące jodnoot\Vo- 
rowo, wielkości mniej więcej naszego 
tchórza, odznacza się oryginalną budo- 
wą, przypominającą kreta: ciało pokryto 
rudawym włosom; głowa, zakończona 
płaskim, rogowym dzi obem, 
do kaczego; zę¬ 
by również ro¬ 
gowe. Nogi 
krótkie; pałce 
spięte błoną; o- 
gon płaski, 
dość długi. Za¬ 
mieszkuje Au- _ 

strałię i Tasma¬ 
nię. Żyje w no- 1 ' K ' ** ’* Dziollak (<U. '15cm.), 
rach nad brzegami wód; żywi się owa¬ 
dami i mięczakami, które wyszukuje 
dziobem w nudo, jak kaczka. \Vybornie 
pływa i nurkuje, na lądzie porusza się 
niezgrabnie. .Składa po 2 jajka, które 
umieszcza w gnieździć; młode karmią sio 
mlekiem matki (fig. -170). 

Dzioborożec — ptak z rodziny Tu¬ 
kanów, zamieszkujący Afrykę i Azyę 
zwrotnikową; odznacza się wielkim, ale 
lekkim, bo wydrążonym wewnątrz dzio¬ 
bem, z naroślą 
u góry, ró¬ 
wnież dętą. 

Niektóre ga¬ 
tunki docho¬ 
dzą. wielkości 
indyka. Ży¬ 
wią. się zwie¬ 
rzętami i ro¬ 
ślinami, dnie- [r iK ..| 77 . Dzloborołoo (dl. 80 cm.) 
żilżą sic w 

dziuplach, przy ezem na czas wysiady¬ 
wania jajek i hodowania młodych, samice 
zamurowuje samicę w dziupli, pozosta¬ 
wiając niewielki otwór, przez który po¬ 
daje żywność jej i pisklętom (fig. *177). 
Dziwer — p. Damasceńska stal. 

Dzwon.— Dzwon może być różnej 
wielkości, z rozmaitego matury ul u odlany, 
byle ten materyal by! dźwięcznym, t. j. 
za uderzeniem wydawał dźwięk doniosły 
i posiadał dużą twardość i moc. Dzwony 
wielkie wieżowo posiadają ściśle określo¬ 
ne proporeye, które są dla dźwięczności 
najodpowiedniejsze : np. dzwon przy 
otworze powinien mieć największą 
średnicę; ścianki jego najgrubsze są 
w tern miejscu (na całym obwodzie), 
w które uderza serce lub miot przy 
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(izwonioniu etc. 1). musi być odlany 
w całości, musi być z jednej sztuki 
mobilu, w przeciwnym razie dźwięk jogo 
sLujo się głuchym i chrapliwym. Metal, 
używany im I)-y, jest aliażem z SO-iu czę¬ 
ści miedzi i ‘JO cz. cyny; wbrew ogólnc- 
mu mniemaniu, nie powinien zawierać 
srebra, w większych ilościach, ponieważ 
wpływa ono na glos niekorzystnie. D-y 
odlewają również ze stali i z żelaza: glos 
ich jednak nie jest piękny. Odlewanie 
o/l bywa się tak samo, jak innych wyro¬ 
bów metalowych lanych: najprzód arty¬ 
sta do spółki ze stolarzem, tokarzem, 
wycinają z drzewa, gipsu, model, z które¬ 
go następnie zdejmują formo glinianą. 
W otrzymaną, formę leją ostrożnie me¬ 
tal roztopiony; po ostygnięciu i odbiciu 
formy, surowy odlew obtaezają, pilu- 
j‘b cyzelują. Dzwonienie odbywa się po¬ 
dług dwóch różnych systemów: albo 
dzwon jest. zawieszony nieruchomo, dzwo¬ 
niący zaś uderza w ścianki sercem stalo- 
weiu, albo też dzwon wraz z sercem zo- 
stajfj wprawiany w nieb bujający, przy 
czem serce już samo w ścianki dzwonu 
uderza. D-y w zegarach wieżowych są. 
stale ule nie mają serca: dzwonienie doko¬ 
nywa się w ten sposób, że młotek wpra¬ 
wiony w ruch przez mechanizm zegara, 
uderza w brzeg dzwonu. 

Dzwonek elektryczny. — Powsze¬ 
chnie używamy dziś w mieszkaniach 
dzwonków elektrycznych. Jeden z takich 
przyrządów widzimy" na rysunku. Na¬ 
przeciw elektromagnesu E znajduje Hię 
kawałek miękkiego żeluza (a), przytwier¬ 
dzony do sprężynki. Kiedy za pośredni¬ 
ctwem drutu, przesyłamy z nieuwidoeznio- 
noj na rysunku bateryi elektrycznej do 
dzwonka prąd elektryczny, tenże z pun¬ 
ktu ni udaje się do elektromagnesu E, 
obiega w jego zwojach, ztąd zaś przez 
sprężynę, kawałek miękkiego żelaza a 
oraz sztab ko mosiężną r, powraca przez // 
do bateryi. Elektromagnes pod wpły¬ 
wem prądu przyciąga żelazo a wraz ze 
sprężyną, na której ono jest umocowano, 
wskutek tego zetknięcie pomiędzy a 
i sztabką v przerywa się, prąd przestaje 
płynąć, elektromagnes przestaje przycią¬ 
gać hz tubkę a i sprężynę, ta powraca do 
normalnego położenia, czyli znowu przy¬ 
chodzi w zetknięcie z mosiężną sztabką 
c. Dzięki temu, prąd znowu może prze¬ 
biegać, jak na początku, przez elektro¬ 
magnes, który po raz wtóry przyciąga 


sztabke a\ powtarza się to ciągle raz za 
razom, w odstępach nadzwyczaj krótkich. 
Na końcu sprężyny jest przymocowany 
młoteczek, który uderza w dzwonek 'J\ 
wywołując bardzo szybkie dzwonienie. 
Prąd w]uiszcza się do dzwonka przez 
proste przyciśnięcie guziczka: wówczas 
koniec, drutu, idącego od bateryi, łączy 



i' ii$. ■»««. -- 

się z drutem dzwonka, wywołuje wyżej 
opisany ruch sprężyny, powodując dzwo¬ 
nienie,* które ustaje, kiedy odejmujemy pa¬ 
lec od guzika i przerywamy kmminikacyę 
bateryi Z dzwonkiem fp. Przerywacz ). 

Dzwoniec — ptak wróhlowaty z ro¬ 
dziny łuszczaków , spokrewniony z ziębą, 
wielkości wróbla, barwy ziclono-żóltcj. 
Pospolity w całej Europie; u nas w czę¬ 
ści miejscowy, 
przeważnie je¬ 
dnak odlatu¬ 
je na zimę. 

Gnieździ się 
na krzakach; 
śpiewa bardzo 
mile. Żywi się 
nasionami, 

StemL^ora* 1?ig, ' l7!K Dlw# nlec:(tU. 16cm.) 

pączkami; niszczy chwasty, fdo njeraz wy¬ 
rządza szkody w konopiach i ogrodach 
warzywnych. Mięso smaczne (lig. 47#)). 
Dzwon nurków jest to przyrząd, 
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pozwalający ludziom przebywać dlii fazy 
czas pod wodą w ciągli kilku i więcej go¬ 
dzin, prowadzić na dnie roboty ziemne, 
zakładać fundamenty pod mosty, wydo¬ 
bywać zatopione okręty, robić badania 
naukowo dna, obserwować życie zwie¬ 
rząt na znaczniejszych głębokościach oto. 
1 ). n. bywa różnej konstrukcji i. wielkości, 
zowie się dzwonem dlatego, że dawniej¬ 
sze tego rodzaju przyrządy miały istotnie 
kształt dzwonu. Jest to zazwyczaj obszer¬ 
na żelazna skrzynia bez dna, zrobiona 
z blachy żelaznej tak, aby spojenia nie 
przepuszczały ani wody, ani powietrza. 
Skrzynia zawieszona jest na linie, na 



. , VI« '1B0. Dzwon nurków, 
której ją smiszczają do wody otwarłem 
dnem na dół, Wskutek prężności po¬ 
wietrza, woda nie napełnili dzwonu, lecz 
pozostawia u góry miejscu, wypełnione 
powietrzem, któro może pomieścić ludzi 
i dostarczyć im powietrza do oddychania. 
Jest ono za wszo nieco ścieśnionem i to 
tom bani ziej, im do większej głębokości 
dzwon zanurzono. Olśnienie wywohijo tu 
słup wody, znajdującej się nad dzwonem, 
który naturalnie powiększa się w miarę 
zagłębiania się dzwonu; Ze względu za¬ 
tem na to, iż ścieśniono nazbyt po¬ 
wietrze, wywołuje uderzenia krwi do gło¬ 
wy, krwotoki, omdleniu przebywanie 
pod dzwonem, a szczególniej pracowanie 


DŹW 

na znaczniejszych głębokościach nie jest 
bczpiceziicm. 3)o ciągłego odświeżania 
powietrza w dzwonie służy podwójna ru¬ 
ra kauczukowa, łączącą wnętrze 3)-u 
z pompą ssąeo-tłoeząca, znajdującą się po 
nad wodą, np. na okręcie, tratwie. Pom¬ 
powane powietrze wywiera jeszcze inny 
skutek: mianowicie, podnosząc ciśnienie 
w dzwonie, wypycha z niego resztę wody 
na spodzie, tak, że robotnicy mogą. pra¬ 
cować na dnie prawic zupełnie suehem. 
Lecz wskutek togo przohywamo w i)de 
staje się przez zwiększenie ciśnienia jeszcze 
uciążliwszcm. Do wnętrza dzwonu prze¬ 
prowadzono są druty, zasilające prądem 
lampki elektryczne żarowe. Załączony 
rysunek (fig. 480) przedstawia przekrój 
takiego dzwonu: w dolnej kamerze pra¬ 
cują ludzie, stojąc w wodzie tylko po 
kostki. W górnej robotnicy przez rodzaj 
studni windują wybraną ziemię i wy- 
pompowywują powietrze zużyte. Z bo¬ 
ku widzimy rury i druty, łącząco dzwon 
ze statkiem i znajdującą się tam pompą 
i maszyną dynamo-elektryezną, które go 
zasilają świożem powietrzem i prądem 
elektrycznym, służącym do oświetlania 
kamor górnej i dolnej. 

Dźwięk—j). Glos. 

Dźwignia oz. drąg jest to pręt 
niogiętki, służący do podnoszenia cięża¬ 
rów, wogółedo przezwyciężania oporu. Od¬ 
różniamy w nim punkt podparcia, punkt; 
działający na opór i punkt, na który 
bezpośrednio działa siła. Część drąga za¬ 
wartą między punktem podparcia a punk¬ 
tem działającym na opór, nazywamy ra- 
mieniem oporu; część zaś pomiędzy pun¬ 
ktom pod parcia a punktem, na który bez-^ 
pośrednio działa siła, nazywamy ramie¬ 
niem sity . Stosownie do układu tych 
trzech punktów, rozróżniamy trzy rodza¬ 
je dź w ign i: !. dbwignia pierwszego rodza¬ 
ju mu punkt podparcia pomiędzy jodnem 
a drugiem ramieniem. Przykładem tej 
dźwigni jest zastosowanie drągu do pod¬ 
noszeniu ciężarów, np. kamieni {fig. 481). 
Na rysunku widzimy w punkcie 0 pod¬ 
parcie, w punkcie A opór, w punkcie U 
działającą silę. Przykładem tego drąga 
jud; zwyczajna waga, korba u pompy, 
belka studni, zwanej żórawiom i t. p. 
Zwykle nożyczki są zastosowaniem dwóch 
dźwigni pierwszego rodzaju. 2. dźwignia 
drugiego rodzaju ma punkt podparciu na 
jednym końcu, na drugi koniec działa 
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&iła, a opór znajduje się pomiędzy jednym 
a drugim punktem. Przykładem tego 
drąga są taczki (fig. 482), dziadek do tłu¬ 
czenia orzechów. 

3. dźwignia trze¬ 
ciego rodzaju ma 
punkt podparcia 
także na końcu, 
na drugim końcu 
jest opór, siła zaś 
działa na punkt 
między obydwo¬ 
ma tamtymi pun¬ 
ktami. Za przy¬ 
kład posłużą zwy¬ 
czajno obcęgi (fig. 

483), pedał u to¬ 
karni lub szlifier- * 
ni, wreszcie np, i^g* 48 l. 
przedramię czyli 

część ręki pomiędzy łokciem a pięścią. 
l]u staw łokciowy jest punktem podpar¬ 
cia, pięść pokonywa opór (np. dźwigając 
ciężary), a mięśnie przyczepiono poniżej 



Wg. 482. Taczki: A—punki siły, V'-punki oporu, 
U- poilpom. 

łokcia działają jako siła. Gdy w drągu 
• ramię siły i ramię oporu są równo, na¬ 
tenczas do pokonania oporu np. 12 fun¬ 
tów trzeba zastosować też i silę, zdolną 



Fig. 488. Przykład dźwigni: szczypce. 


12 funtów podnieść. Ody ramię siły jest 
2, 3, 4... razy dłuższe, niż ramię oporu, 
wystarczy zastosować silę 2, 3, 4... ra¬ 
zy mniejszą; tak więc np. przy podno¬ 
szeniu płyty kamiennej mającej 100 fun- 
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tów, używając dźwigni 1-go rodzaju, do¬ 
stateczną będzie siła 10-iu funtów, jeżeli 
ramię siły jest 10 razy dłuższe niż ramię 
oporu; odwrot¬ 
nie, jeżeli ramię 
oporu jest 2, 3... 
razy dluższom od 
ramienia siły, w 
takim razie siła 
w punkcie poko¬ 
nywania oporu 
wywicraskutck 2, 
3... razy mniejszy. 
Dzięki temu 
szczypce {fig. 483) 
chwytają deli¬ 
katnie nawet 
wówczas , kiedy 
są silniej ściśnię¬ 
to. 

Dżdżownik (Dżdżownica) cz. gli¬ 
sta ziemna — robak czerwonawy o cie¬ 
le podłużnem, wałeezkowatcm, grubem, 
jak picniek pióra, złożonem z licznych 
obrączek; zwęża się ono ku przodowi, 
a spłaszcza do tyłu. Znajdujące się po 
bokach szczecinki, niedostrzegalne golem 
okiem, służą mu zamiast nóg; oczu ani 
rożków nic ‘posiada. Dżdżowniki żyją 



Fig. 484.. Didiownik. 

w wilgotnej ziemi. Żywią się gnijącymi 
liśćmi, oraz roślinnomi cząstkami, znwar- 
temi w ziemi, którą w tym celu połykają, 
a następnie niestrawiono jej części wy¬ 
dzielają na zewnątrz. Spulchnili ją w ten 
sposób ziemio i użyźniają ją swełni wy¬ 
dzielinami, są więc użyteczne. Do licz¬ 
nych nieprzyjaciół dżdżowników należą: 
krety, jeże, ryjówki, różne ptaki i t. d. 



Fig. 485. DilgetaJ i*z. kutnn. 


Dżigetaj cz. kułan — gatunek <izi- 



Dźwignia w działaniu. A—-silą, B—opór, 
C—podpora. 











kiego osin, zajmujący środek między ko¬ 
niem a osłem: zgrubną ma postawę, gło¬ 
wę i uszy jak u konin, nieprosty grzbiet 
i ogon kiściasty przypominają osia. 
Wzdłuż grzbietu czarna pręga; grzywa 
również czarna, zresztą izabelowaty (fig. 
485). Zamieszkuje dziko, stadami, obszer¬ 
ne równiny Azyi środkowej. Nadzwyczaj 
czujny i płochliwy; oswoić się nie daje. 
Polują nań dla skóry i mięsa. 

Dżuma (morowa zaraza ). — Nie¬ 
bezpieczna choroba zakaźna, której głó¬ 
wne objawy są: duże ropnie, pęcherze na 


skórze, rany gangrenowe i zapalenia na¬ 
czyń i gruczołów 1 imful<ycznych. Na 
wschodzie panuje endemicznie, w Euro¬ 
pie rzadko sic zdarza. Powstaje wskutek 
rozplenia idu się zarazków, wytwarzają¬ 
cych się z substancyi gnijących, potem 
udziela się od osoby Chorej zdrowym. 
Szerzeniu się Dż-y zapobiegają kwaran¬ 
tanny, izolowanie chorych, specyalue 
szpitale i środki dezyn lekcy jno-hygioui- 
czne. I). bywa zwykle śmiertelną, prze¬ 
bieg nic trwa dłużej nad 10—12 dni; 
niekiedy jest tak gwałtowną, że prawic 
nagle zabija. 


E. 


Ebonit — jest to hartowany, Hi lnie 
wulkanizowany (z siarką zmieszany) kau¬ 
czuk; otrzymują go, ogrzewając kauczuk 
z większą ilością siarki, przy temperatu¬ 
rze 150°. Dla nadania mu większej mo¬ 
cy dodają doń kredy, bieli cynkowej, 
bieli ołowianej. Jest to ciemna,^ lekka 
masa; na gorąco daje sic ugniatać, wal¬ 
cować; ii a zi¬ 
mno nabiera 
twardości i e- 
Uh tyczu ości 
kości słonio¬ 
wej, daje się 
toczyć, piło¬ 
wać , polero¬ 
wać; jest złym 
przewód n i - 
kiom elektry¬ 
czności i przy 
pocieraniu e- 
loktryznje się 
mocno; kwasy 
ani rozpu¬ 
szczalniki nic 
działają nań. 

Używa się do 




Fig. imj, 


Echo: k!hh mitwiąiwgo udhlju od Hknly (Itląci jio linii 
i wpadli do uchu slueliująwgo, dając echo. 

wyrobu wielu przyrządów loikarskich (ste¬ 
toskopy, kateteryj i elektrycznych; naśla¬ 
duje heban, lub róg; używa się do wyro¬ 
bu grzebieni, opraw do nożyków etc. 

EchO, odbicie głosu. Fn| ( . ^| ()Hlli 

napotykając ciału stałe, odbijają się od 


ich powierzchni, niby piłka od ściany, 
pod takim samym kątem, pod jakim 
w nie uderzają (lig. -ISO).^ .leżeli po¬ 
wierzchnio od których wydany glos się 
odbija, tak są. ustawiono 3ul) taką posia¬ 
dają krzywiznę, że glos powraca do miej¬ 
scu, zkąd wyszedł, wówczas osoba, która 
go wydała lub ktoś w pobliżu niej, słyszy 
}>o oliwili 
jego echo. Zja¬ 
wisko echa 
obserwujemy 
często w gó¬ 
rach, w losie, 
w wiej ki cli ko¬ 
mnatach. E- 
eho zupełnie 
wyraźne po¬ 
wstaje doi >iof o 
wtedy, gdy o- 
dległość po¬ 
między przed¬ 
miotem odbi¬ 
jającym glos 
a źródłem gło¬ 
su wynosi wi<y 
coj, aniżeli 20 
metrów. Odróżniamy echo różnej dłu¬ 
gości: jednozgłoskowe, powtarzające osta¬ 
tnią zgłoskę i wielozgłoskowe, któro 
powtarza wyrazy; echo jednokrotne i wie¬ 
lokrotne. Długość wini zależy od od¬ 
ległości wydającego glos od ściany, od któ¬ 
rej ten głownię odbija:im większą jest od- 
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loglbść, tom glos więcej zużywa czasu tui 
podwójno przebiożenie odległości, wsku¬ 
tek togo echo słyszeć się duje tern później 
po wydaniu głosu: z tipi toż może byt* 
dluższom, bo go wypowiadam* słowa nie 
zacierają. Echo na placu królewskim 
w Kassel powtarza się dziewięć razy, pod 
skalą Lorelei 17 razy, w zamku Si mone¬ 
ta (pod Medyolanem) 40 razy. W pobli¬ 
żu Adersbachu echo jest siodmiozglosko- 
wo i trzykrotne. Ta wielokrotność echa 
pochodzi złud, że glos wydany rozcho¬ 
dząc sio we wszystkich kierunkach, od¬ 
bija się nie od jednej jakiejś płaszczyzny, 
a od dwóch, trzech, znajdujących się na 
różnych odległościach od słuchającego. 
W przestrzeniach zamkniętych wielokro¬ 
tność echa pochodzi od kilku łub kil¬ 
kunastokrotnego odbijania sic wydanego 
glonu o powierzchnie ścian, podłogi, 
sklepień etc. Glos może się odbijać także 
°d powierzchni wody, od chmur, dlatego 
też aoronauta, przelatujący nad jeziorem 
bib oceanem, może usłyszeć echo swych 
własnych słów. Sale koncertowo, teatry, 
sale posiedzeń powinny być tak budo¬ 
wane, aby w nich echo nie zacierało czy¬ 
stości słów, śpiewu, muzyki. Do zjawisk 
echa podobne są zjawiska rezonansu (ob.), 
które często towarzyszą pierwszym i za¬ 
zwyczaj za jedno z u i cm są brane. 

Edredon, miękkopiór — (lig. 187), 

ptak plotwonogi, spokrewniony z kaczką, 
ale nieco większy od niej; samiec jest na 



Plg. 4H7. Edredon (<11. do 05 cm.). 

grzbiecie śnieżno - biały, brzuch, ogon 
i końce skrzydeł czarne; samica barwy 
brunatnej. E. mieszka na dalekiej półno¬ 
cy, po za kolein biogunowom; żywi się 
głównie mięczakami morskimi, które 
chwytu, nurkując do wielkich głębokości. 
Gnieździ sic Ii czuciu i stadami na brzegach 
i skalach; samica wyściela, gniazdo nad¬ 
zwyczaj delikatnym puchom, wyskuba¬ 
nym z poci piersi i brzuchu. Okoliczni 


BUl 

mieszkańcy wybierają z gniazd jaja i puch 
2 razy do roku; E. niesie się na nowo; za 
trzecim razem składa już tylko, jedno ja¬ 
jo, i to już pozostaje w gnieździć. Edre¬ 
don y stanowią prawdziwe bogactwo póln. 
krajów: jaja ich są bardzo smaczne, mię¬ 
so niezbyt, ale jadalne; puch zaś, dla 
swej lekkości i delikatności, posiada 
ogromną cenę handlową. E-y zalatują 
czasami w zimie i do nas. 

Efemerydy (zool.) — p .Jętki. 

Efemerydy — są to tablice astro¬ 
nomiczne, kalendarze astronomiczne, 
w których za pomocą liczb jest oznaczone 
położenie gwiazd stałych, planet i w ogóle 
ciał niebieskich na każdy dzień roku, jak 
rów wież wiele innych danych do obliczeń 
astronomicznych/ Ze względu na ich 
zmienność E-y mają znaczenie tylko dla 
tego dnia i roku, na który jc ułożono. 

Egipski styl. — Najbardziej chara¬ 
kterystyczną cechą tego stylu jest nada¬ 
wanie wielu budowlom i ich częściom 
kształtu piramidy polnej lub ściętej. Po¬ 
mniki i grobowce królewskie są zwykle 
piramidami (fig. 4S8) lub obeliskami (fig. 
48!)). W załączonym rysunku, przedsta¬ 
wiającym przód świątyni (fig. 490), formę, 
ową widzimy w schodzących się ku gó¬ 
rze liniach murów, w zwężająccm się ku 



J* *£• '188* Oncuiiięrii* jednej •/. piramid egipskich, 
* pokazaniem chodników, gnluryi i sti), w których 
mieściły Kię groby królewskie. 

górze wykrojeniu drzwi. W budowlach 
kolumnowych (fig. 491) styl egipski mniej 
się różni od (ego rodzaju budynków in¬ 
nych stylów szczególniej wschodnich: ró¬ 
żni się najwięcej mnsywnośeia, ciężko¬ 
ścią,, zarówno pmporcyi kolumn jak 
i ozdób. Głowice (kapitele) (Mg- b)2) 
bywają, zdobione liśćmi palmy kokosowej, 
niekiedy są. utworzone z potwornych 
zwierząt, smoków, dziwacznych rosluii 
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plecionek (fig. 493), w ozom zbliżają sio 
do stylów azyutyokicli: indyjskiego, chiń¬ 
skiego. W ne- 
trza światy ii, 
powierzchnio 
budynków, o- 
Iwdisków. po¬ 
kryto są hie¬ 
roglifami (pi¬ 
smom kup klu¬ 
skiem staro- 
egipskiem), o* 
raz jaskrawo- 
mi mało wn- 
ii i a tu i, dość 
ni o rwotnomi, 
tocz z wielką 
prawdą od- 
t w a r zające mi 
życie fcgip- 
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oznaczający może zagndkowość natury 
ludzkiej. Najbardziej do togo styl u zbliżają 
sią budowle, 
stawiano przez 
A ^ dawniejszych 

^ v mieszkańców 

środkowej i 
poi u dniowej 
A ni e r y k i : 
Meksyku i 
Poru. * 


Egreta— 

jest to wyła¬ 
dowywanie sie 
elektryczności 
statycznej w 
powietrze w 
postjin ddl* 
katnej, bhulo- 



WlK. 4H!). IC^ipMld 
<>!><łl i sic, zwany l- 
gtil Klnojmtfy. 

cynii, idi zwy¬ 
czaje, obrzą¬ 
dy, history¬ 
czno wypadki, 
życic domowo, 
sprząty, ubiór 
etc. Rzeźby 
zdobiąco bu¬ 
dowlo cząsto 
mają. z i mezo¬ 
nie symboli¬ 
czne. l)o naj¬ 
bardziej zna¬ 
nych tego ro¬ 
dzaju h v ni bó¬ 
lów, należy 

sfinks (lig. 194) — głowa i popiersie ko- I niebieskawej kiści światła (fig. 495). 
bioty złączom; z ciałem pantery, lwicy, ] wstaje ona nn niezbyt ostro znkończo 


v m. 


Wm*lświątyni oglpukt 
' l»l* i-**# Kami 


| pokryte malowaniami 


Klg. 403 . Kolumno w My* 

la fałNkin i onptMimi 

lilerouHnennyml, 

Wo¬ 
żonych, 
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mocno naładowanych przewodnikach, albo 
im końcu — najbardziej oddalonego od 
grzebieni — przewodnika maszyny ele¬ 
ktrycznej (ob.), pracującej silnie, z któ¬ 
rej jednak nie zbieramy wytwarzającej się 
elektryczności. Wyladowywuje się ona 
wówczas w postaci cgrcty . Kiedy kiść 
wychodzi z malej kulki, wówczas jest 



Fig. 405. Egreta. 

niniejszą ale wyraźniejszą, aniżeli kiedy 
wychodzi z większej; powiększa się ró¬ 
wnież przy wyładowywaniu się elektry¬ 
czności dodatniej. Na ostrzach zamiast 
V-y zjawia się równe, spokojne światło. 
Ściślejsze badania E-y przekonały, że jest 
ona wiązką iskier, nadzwyczaj szybko po 
sobie następujących. 

Egzotyczne roślinyi zwierzęta— 

są to wogóle takie rośliny i zwierzęta, 
które się nie znajdują w danym kraju, 
z powodu nieodpowiednich warunków kli¬ 
matycznych. U nas pod tą nazwą poj¬ 
muje się w szczególności rośliny i zwie¬ 
rzęta strefy gorącej oraz cieplej,' jak: cy- 
tryny, pomarańcze, laury, palmy, anana¬ 
sy. Ilośliny takie muszą być u nas hodo¬ 
wane w oranżcryaeh, zwierzęta zaś jak. 
małpy, lwy, tygrysy, słonic, papugi i in. 
są trzymane w ogrodach zoo logiczny cli, 
albo klatkach, w budynkach zimą ogrze¬ 
wanych. 

Ekcema — wysypka ropiejących pę¬ 
cherzyków na powierzchni skóry, prze¬ 
ważnie na głowie, na twarzy i na nogach. 
TJ dzieci nieczysto trzymanych widzimy 
bardzo często E. na głowie. Przyczyny 
bywają zewnętrzne i wewnętrzne (wadli¬ 
wy obieg krwi, Hkroluły i t. ]>.). Choro¬ 
ba ta jest częstą i uporczywą, wymaga 
długiego leczenia za pomocą kąpieli, ma¬ 


ści, łagodzącem zasypywaniu krochma¬ 
lem, talkiem, przeczyszczeń etc., oraz 
dyety z wyłączeniem potraw ostrych, ko¬ 
rzennych i napojów wyskokowych. 

Ekchymoza — wysięk krwi z naj¬ 
drobniejszych naczyń lek, widzialny na 
skórze lub na błonic śluzowej jako pin in¬ 
ki nieregularnej postaci, brunatne lub 
czarniawe, które znikają następnie wos¬ 
ku ne do krwi. E. zdarza się w szkorbu¬ 
cie, tyfusie plamistym i innych cierpie¬ 
niach. .Jest następstwem chorobliwej kru¬ 
chości najdrobniejszych naczynick krwio¬ 
nośnych. 

Eklampsya — napad drgawek, 
nagła utrata przytomności i konwulsye; 
napad trwa od kilku chwil do kilku dni. 
Od padaczki różni sic E. tem, że nic jest 
pcryodyczną, ale zdarza sio raz lub kilka 
razy w pewnym okresie czasu, poczcm 
już się nic wraca. Widzimy te napady 
u dzieci z rozmaitych powodów (złe od¬ 
żywianie?, robaki, ząbkowanie, zaparcie, 
choroby gorączkowe, gniew, przestrach). 
E. bywa nieraz zwiastunem rozpoczyna¬ 
jącej się choroby (odry, szkarlatyny, za¬ 
palenia płuc). Śmierć podczas napadu 
zdarza się, ale rzadko. E. występuje także 
przy chorobach nerek, u położnic. 

Ekliptyka — linia, jaką słońce za¬ 
kreśla na niobie w ciągu roku. Kuch ten 
słońca jest pozorny: przyczyną jego—ruch 
ziemi naokoło słońca; wskutek tego słoń¬ 
ce co miesiąc znajduje sio pośród innej 
z 12 gromad gwiazd, które przebywa przez 
ciąg roku; po upływie jego słońce zno¬ 
wu znajduje się wśród gromady, w której 
było przed rokiem. Każda z tych gro¬ 
mad, w której się słońce w danej chwili 
znajduje, towarzyszy słońcu przez dzień 
cały i z nicm razem zachodzi. Można się 
o tem przekonać za pomocą wielkiej 
lunety, przez którą widać ruch gwiazd, 
nawet wśród białego dnia. Gdybyśmy 
jedną wielką linie nakreślili przez te 12 
gromad, będących niejako etapami ro¬ 
cznej drogi słonecznej, spostrzeglibyśmy, 
że linia ta jest wielkicm kołom, zakreślo- 
nem na kuli niebieskiej: właśnie na rycinie 
(fig. 400), ekliptyka oznaczoną jest przez 
ekscentryczno kolo, przechodzące kolo 
N-rów 20, 10, 21, 8. (Co do nazw konslo- 
lacyi ob. Gwiazdy). Zauważono, że za¬ 
ćmienia słońcaiksiężycazdarznją się tylko 
wtenczas, kiedy księżyc jest. w pobliżu tego 
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kołu: (1 lutego nazwano rzeczone kolo Mi- 
ptyką (po gr. zaćm fenie). 12 gromad gwiazd 
znajdujących nic nu okręgu oklipfyki, 
h k 1 juliiju pas Zwierzyńcowy czyli Zodyak 
(ob.). Oh ziemska i równik ziemski, su, 
pochylone do ekliptyki. Kąt pochyleniu 
równiku do E. czyni 25J stopni. Kąt ten 
zmniejsza sic z każdym rokiem prawic 
o 50 sekund, czyli równik staje sic coraz 
bliższy E-ki. Gdyby dwa to kola zeszły 
się kiedyś z sobą, os ziemska nie byłaby 
pochyloną, mielibyśmy nu całej ziemi 
nieustającą wiosnę, Ale te dwu kota zbli- 


p mi kluch najbardziej się oddala od ró¬ 
wnika: kii północy w czasie przesilenia 
letniego, kiedy stoi w gwiazdozbiorze Ha¬ 
ka (d. 21 czerwca), ku południowi pod¬ 
czas przesilenia zimowego, kiedy stoi 
w gwiazdozbiorze Koziorożca (d. 21 gru¬ 
dnia). W tych dwóch stanowiskach 
zboczenie (]>.) jego wynosi 2dJ stopni. Na 
głobitsmh ziemskich, (p. Globus) widzimy 
narysowane kolo, znaczące ślad ekliptyki, 
przeprowadzone od zwrotnika Raka do 
zwrotnika Koziorożca i przecinające się 
z równikiem ziemskim w dwóch pnn- 



Fi«. 'I<m. Półnoono I równikowa ozęśc nieba wraz z okllptyką. 


żują się tylko do pewnej granicy (do 20 
stojmi), po czci n znowu się oddalają ró¬ 
wnież do pewnej granicy (do 2H stopni). 
Równik niebieski przecina się z płaszczy¬ 
zną K-i w dwóch punktach zwanych pan- 
kiami równo.nocny mi A B (fig. 40(1) (po¬ 
równanie dnia. z nocą). Punkty te są 
jeden od drugiego oddalone o ISO stopni. 
W jednym z tych dwóch punktów słońce 
znajduje się d. 21. marca, w drugim dnia 
22 lub 215 września; stoi om,) wówczas nad 
równikiem ziemskim. Każdy z punktów 
przesilenia G I> jest o 00 stopni oddalony 
od punktów równonocnyeh. Sionce w tych 


ktaeh. Na płaszczyźnie ekliptyki leży 
droga ziemi w jej obiegu naokoło słońca. 

Ekscytator elektryczny patrz 
Butelka lejdejska ,, Kotutcusator 
elektryczny . 

Eksperyment lub doświadczenie 

jesl to wywołanie, wytworzenie dro¬ 
gą sztuczną (przy pomocy przyrzą¬ 
dów, w laboraloryum) jakiegoś zjawiska, 
dokonane przez uczonego badacza w ró¬ 
żnych celach: w celu /.demonstrowaniu 
go innym (słuchaczom im wykładzie), 
przekonania się o jego istnieniu, w celu 
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zbadania go, wykazania jogo związku, 
zależności od innydi zjawisk, w celu wy¬ 
krycia przy pomocy niego ogólnych praw 
natury, w celu sprawdzań i u postawio¬ 
nych naprzód teoryi, przypuszczeń, w ce¬ 
lu rozwinięcia, pogłębienia wniosków, 
wyprowadzanych li tylko na zasadzie 
ohserwacyi etc. Wywoływanie iskier 
elektrycznych, rozszczepianie promieni 
słonecznych, spalanie żelaza w tlenie, od¬ 
cięcie głowy żabie, posianie ziarna na 
wymytym zupełnie piasku etc. — su to 
wszystko eksperymenty. Większość dzi¬ 
siejszych nauk opiera się na doświadcze¬ 
niu. Nauki lub części nauk, które opierają 
Aię tylko na eksperymencie, zowią się 
oksperymcntalnomi: tu należą ekspery¬ 
mentalna chemia, fizyka, w przeciwsta¬ 
wieniu do tychże nauk, azyst-o teorety¬ 
cznych, zajmujących sic tylko teoryą 
zjawisk. 

Eksplozya — nagle wywiązanie się 
wielkiej ilości gazów, połączone z hukiem 
i ze skutkami mechanicznymi (rozsadza¬ 
nie, rozrywanie, wyrzucanie) mniej więcej 
potężnymi. Kociel parowy eksploduje, 
gdy w nim nagle wielkie iiości wody za¬ 
mienią się w parę, która nie znajduje ła¬ 
twego ujścia. Wielkie ilości gazu oświe¬ 
tlającego, nagromadzone w ciasnej prze¬ 
strzeni, pomięszanc z powietrzem, wybu¬ 
chają w zetknięciu z ogniem, nawet z pło¬ 
mieniom zapałki. Wiele związków che¬ 
micznych eksploduje bądź pod wpływem 
zetknięcia z pewnenii ciałami, bądź pod 
wpływem takich czynników, jak tarcie, 
uderzenie, iskra, nawet, światło, bądź 
wreszcie skutkiem wstrząśnienia powie¬ 
trza wywołanego eksplozya tak ich że ciał 
w pobliżu. Związki potężnie eksplodują¬ 
ce oz. matcrynły wybuchowe są: proch 
strzelniczy, bawełna strzelnicza, sól Ber- 
toleta, nitrogliceryna, dynamit, pankla- 
styt, pikrynowy kwas i w. in. 

Ekstrakt mięsny Liebiga -— jest 

wyciągiem z mięsa, pozbawionym tłusz¬ 
czu, białka i kleju. Przygotowuje się 
w różnych miejscowościach Ameryki po¬ 
łudniowej, zkąd w puszkach rozsyła się 
po całym święcie. Mięso oczyszczone 
z tłuszczu i kości rozdrabnia się i moczy 
w zimnej wodzie; następnie przez wygo¬ 
towanie wydziela się z niego białko i re¬ 
szta tłuszczu i przez odparowanie w pró¬ 
żni doprowadza się do gęstości powideł. 
1 funt ekstraktu jest wyciągiem z 45 fun¬ 


tów mięsa wołowego nieoczyszczonego 
lub z IM f. mięsa uwolnionego od tłusz¬ 
czu i kości. E. m. L. nie zawierając 
białka, nie stanowi pożywienia, lecz tylko 
używkę, t. j. przyprawo do zup i sosów, 
smaczną, podniecającą, zalecaną osobom 
wątłym. Łyżeczkę E. dodaje sic do ta¬ 
lerza zupy. Produktem ubocznym in- 
brykaeyi E. m. L. jest mączka mięsna , 
otrzymana z mięsa już użytego mi e- 
kst.nikt, wysuszonego i zmielonego; zawiera 
białko, bywa dodawana bydłu do paszy, 
lecz wówczas wymaga przyprawienia solą 
I kuchenną. 

Ekstyrpator —jest to narzędzie środ¬ 
kujące między pługiem i broną (fig. 407); 
•służy de rozbijania, rozrzucania skib, od¬ 
wróconych przez pług, do przykrywania 
nasion po dokonanym siewie, do wyrywa¬ 
nia chwastów, korzeni; wogóle zaś do 
spulchniaina gruntu a czasom i podło- 



Fig. 407. Ekstyrpator: A—mina, U—przyrząd 
zaprzęgowy, C -lemiesze. 

ża, wskutek tego zastępuje niekiedy ping. 
Składa się z paru rzędów małych lemie¬ 
szy A, osadzonych na ramie C, umocowanej 
na kółkach i opatrzonej przyrządem za¬ 
przęgowym Ib Ekstyrpator bardzo silnej 
budowy, głębiej wchodzący w rolę, zowie 
się sp u Ich n iaczcm . 

Ekwinokcyalna albo równonocna 

strefa okolica ziemi, położona pod 
równikiem, a mająca przez cały rok noce 
prawie tej samej długości co dzień (p.). 
Ekwfnokcynm bowiem znaczy to samo, 
co porównanie dnia z nocą (ob.). Dla¬ 
tego równik bywa także nazywany ko¬ 
lom rownonocncm albo ekwinokcyalncm . 

Elastyczność — p. Sprężystość. 

Elektrodynamika — p. Elektry- 
czność. 

Elektrofor — jest to jeden z naj¬ 
prostszych przyrządów do wywoływania 
elektryczności (statycznej); składa sic 
(fig. 408) zgłndkiogo krążka kauczukowe- 
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go lub żywicznego (A), na którym spo- 
ezywti luźno drugi krążek metalowy lub 
drewniany (B), oklejony cynfolią i zao¬ 
patrzony w izolującą rękojeść Hzkluną 
(C D). Przyrząd ten funkeyoniijo w na- 
Htępująey sposób : najprzód mitrzep u je¬ 
my silnie krążek żywiczny (A) kodom 
filtrem, lisim" ogonem, liii) chustką je¬ 
dwabną. Naciektryzowawszy go w ten 
sposób," kładziemy na nim krążek meta¬ 
lowy (U), w sposób, wskazany na rycinie. 
Na położonym krążku (A) wskutek dzia¬ 
łania nań naciek fryzowanego krążka (B), 
wytwarzają się dwa ładunki różnoimien- 
nej elektryczności (ob. Fndukcya): jeden 
przyciągany przez krążek, drugi odpy¬ 
chany przez niego. Pierwszy ładunek 
znajduje się na stronic spodniej krążka 
(B.), drugi na wierzch niej; ostatni usuwa¬ 
my przez dotknięcie palcem powierzchni 

"8 



Fig. 408. Elektrofor. 

krążka: uchodzi on przez nasze ciało do 
ziemi; ładunek spodniej strony pozostaje 
na krążku. Uskuteczniwszy to, podnosi¬ 
my krążek metalowy ku górze wraz z ła¬ 
dunkiem elektryczności, który na nim 
pozostał. Skoro teraz dotkniemy go pal¬ 
cem, ucz ujemy wstrząśnienie, przyczem 
daje się zauważyć iskra elektryczna, prze¬ 
skakująca z krążka do palca. Pochodzi 
ona ztąd, że elektryczność, zebrana na 
krążku metalowym B, wyładowuje się 
przez nasze ciało do ziemi. To samo mo¬ 
żna powtarzać dowolną liczbę razy, jeżeli 
za każdym razem ponownie mitrzepiemy 
futrem lub jedwabiom krążek żywiczny. 
Iskrami (ładunkami) w ten sposób otrzy- 
manemi, można naładować np. butelkę 
lejdejską; z tego względu Elektrofor mo¬ 
żna nazwać najprostszą, ręczną maszyną 
elektryczną. 


Elektroliza. — Jest to zjawisko roz¬ 
kładu chemicznego pod wpływem prądu 
elektrycznego. Prąd elektryczny prze¬ 
chodząc przez płyny lub ciała, przepro¬ 
wadzające elektryczność (przewodniki ele¬ 
ktryczne) wywołuje w niektórych z nich 
rozkłady chemiczno. Tak np. zakwaszo¬ 
na siarczanym kwasom woda rozkłada się 
pod wpływem prądu na wodór i tlen. Po¬ 
dobnie roztwór siarczanu miedzi rozszcze¬ 
pia się na miedź metaliczną, i na kwas 
siarczany; chlorek cynku na chlor i cynk 
metaliczny i 1. d. Zjawisko to zowiemy 
elektrolizą. Obok załączony rysunek (fig. 
409) przedstawia przyrząd do elektrolizy 



Eig. 40H. Przy myl do (du*micznogo rnzklmliiniu wo¬ 
dy przy pomocy pnylu oloJclrycznogo (do cMurolizy). 


wody i zarazom do okazania chemiczne¬ 
go działania prądu elektrycznego, W kie¬ 
liszku szklanym z kauczukowem dnom, 
umocowanym na izolującej nóżce szkla¬ 
nej, znajduje się woda, zaprawiona kwa¬ 
sem siarczanym, w którą wstawiono, 
dnom do góry, dwie epruwotki szklano, 
napełniono do wierzchu wodą; w cpru- 
wetki te wchodzą dołem dwie blaszki pla¬ 
tynowe (elektrody), połączone z bieguna¬ 
mi batoryi elektrycznej, złożonej z dwóch 
elementów, Prąd elektryczny, idący z ba- 
teryi, przechodzi przez wodę między bla¬ 
szkami, rozkłada ją tak, że na blaszce, 
połączonej z biegunem dodatnim (na ka¬ 
todzie) wydziela się tlen, na połączonej 
z biegunem odjemnym (anodzie)—wodór. 
Oba gazy, w chwili puszczenia prądu, 
ukazują się na blaszkach w postaci dro¬ 
bnych bombolków, rosną, odrywają się 
od blaszek i wpadają dó epruwetek, gdzie 
zbierają się u góry, wypychając wodę 
(lig. 490). Opierając się na zasa- 















- 209 — 


KLE 


ELE 



^zic, że prądy jednakowego natężeniu 
wydzielają jednakowe ilości gazów—przy¬ 
rządu wyżej opisanego można użyć do 
mierzenia natężenia prądów, a mianowicie, 
‘przy pomocy mierzenia objętości wy¬ 
dzielonych przy E-ie gazów. Przyrząd 
ów w lakim razie nosi nazwę woltami *- 
fnt. 10. znalazła szerokie zastosowanie 
przy złoceniu, srebrzeniu, niklowaniu gal- 
wanieznem, a także w eloktrometalurgii, 
gałęzi przemysłu, zajmującej się wydoby¬ 
waniem metalów z rud przy pomocy prądu 
elektrycznego. 

Elek troli ze 
stosują dziś 
przeważnie do 
wydobywania 
Kii mi (ob.), a 
także w nie¬ 
których wy¬ 
padkach do 
wydobywania 
miedzi i cynku 
z rud. 

Elektro¬ 
magnes - 

jest to ma- *’>«. 600. Elektromagnes: A— 
gnes, który iijonniy, 

swą własność przyciągania zawdzię¬ 
cza elektryczności. Jeżeli sztabo z mię- 
kiego żelaza okny 
eimy szczelnie 
drutom izolowa¬ 
nym i przez ten 
ostatni przepuści¬ 
my prąd elektry¬ 
czny, wtedy szta¬ 
ba staje się ma¬ 
gnesem; przestaje 
zaś nim być, staje 
się napowrót tern, 
ezem była poprze¬ 
dnio, skoro tylko 
przerwiemy prąd, 
płynący po dru¬ 
cie. Tak okręco¬ 
na sztaba, prostu, 
lub zgięta w for¬ 
mie podkowy (fig. 

500) nazywa się 
ckklrowagncsein . 

•lak każdy ma¬ 
gnes ma tf-s dwa 
bieguny: do¬ 

datni (+) 11 i ujemny (—) A, które je¬ 
dnak mogą się zmienić, przy zmianie 


wycinki twórz i^co 
zbroję elektro metru. 



lug. 601. Elektromeir kwadransowy Tompsona; u B órv 
w powiększeniu (w stosunku do rysunku pr/.yrzadiU nm-d 
stawiono część jego główną F AL * 


kierunku prądu ]>o drucie przebiegające¬ 
go na przeciwny: wówczas A staje się do¬ 
datnim, B odjemnym. E-sy spotykamy 
jako części składowi* machin dynamo- 
elektrycznych, w aparatach telegrafi¬ 
cznych, w cewkach Khumkorfa, w dzwon¬ 
kach elektrycznych i t. d. E-y bywają 
rozmaitych rozmiarów; największe mogą 
przyciągnę masy żelaza, ważąco po kilka¬ 
naście tysięcy funtów. 

Elektromagnetyzm — p. Indu- 
kcya,—A lagnctyzm. 

Elektrometr — przyrząd do mierze¬ 
nia napięcia elektryczności statycznej ciał 
różnych, powietrza etc. Przyrządów te¬ 
go rodzaju istnieje znaczna liczba; naj¬ 
lepszym i najczulszym z nich jest elektro¬ 
metr W. Thompsona (fig. 501); opie¬ 
ra sie on nil rej zasadzie, że dwa przewo¬ 
dniki, naładowane jednoimienną elektry¬ 
cznością (np. oba dodatnią) odpychają się, 
a silą odpychania, a zatem i wielkość ode¬ 
pchnięcia jest tem większą, im silniej je¬ 
dno lub oba cinIn są elektrycznością na¬ 
ładowane: w ten sposób, przy pomocy 
zmierzenia wielkości odepchnięcia, może¬ 
my zmierzyć wielkość napięcia odpycha¬ 
jących się elektryczności. Główną część 
przyrządu przedstawiono na rysunku od¬ 
dzielnie, (w powiększeniu); składa sic ona 
z podłużnej bla¬ 
szki aluminiowej 
w kształcie bisz¬ 
kopta (w przyrzą¬ 
dzie jest on" za¬ 
wieszony na dru¬ 
cie CM) oraz czte¬ 
rech blaszek me¬ 
talowych 1 , 2, 3, 
d. Są one ró¬ 
wnież zawieszone 
na d rjutach F, 
które końcami 
wychodzą na gór¬ 
nej pokrywie o- 
szkloncj szafki. 
Końce te połączo¬ 
ne są drutu mi tak, 
że wskutek togo 
przeciwległe wy¬ 
cinki—J-szyz3-m 
a 2-gi z 4-ym—ną 
z sobą w połącze¬ 
niu. Chcąc zmie¬ 


rzyć napięcie elektryczności na jakimś 
przewodniku, postępujemy w następujący 
Encylclopcdyn ilustrowana wiadomości pożytecznych. ' ^ 
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sposób: elektryzujemy naprzód blaszko 
A 15, dotykając do 0 gałką butelki lejdej¬ 
skiej, naładowanej dodatnio. Następnie 
wycinki 1 i ;{ pozbawiamy napięcia ele¬ 
ktrycznego, łącząc ich druty z ziemią (np. 
z rurą wodociągową). Następnie do dru¬ 
giego drutu przykładamy przewodnik, 
którego napięcie elektryczne zmierzyć 
chcemy. Wskutek tego wycinki 2 i 1 
elektryzują się znowu np. dodatnio 
i między blaszką Ali a wycinkami 2, i 
następuje! wzajemno odpychanie się: 2 od¬ 
pycha A, zaś 4 odpycha II. Wskutek 
tego blaszka AB a właściwie drut, na 
której jest zawieszoną skręci się i to tern 
silniej, im wycinkom 2,4 silniejszy ładu¬ 
nek został udzielonym; w ten sposób skrę- 
ecnie blaszki AB zmierzy napięcie ele¬ 
ktryczności na 1 wdanym przewodniku. 
Do zmierzenia wielkości togo skręcenia 
służy lusterko MToraz luneta ze skalą L. 
W lusterku, przyezopionom u spodu blasz¬ 
ki AB, odbija Hię jednocześnie i skala 
i światełko od świecy, z boku ustawionej, 
które odbiwszy się, pada na skalę., Tak 
skalę jak i rzucone na nią światełko wi¬ 
dać przez lunetę L. Otóż najlżejsze na¬ 
wet skręceni*! się blaszki AB, powoduje 
skręcenie się lusterka M i ruch światełka 
na skali; odezytywując kolejne jego po¬ 
łożenia przed doświadezeniem i w tra¬ 
kcie skręcenia, się blaszki AB, — możemy 
obliczyć łatwo wielkość skręcenia, a z le¬ 
go i * napięcie elektryczno mierzonego 
przewodnika. 

Elektroskop przyrząd do wykry¬ 
wania, i rozpoznawania elektryczności sta¬ 
tycznej; najprostszy (fig. 502) składa sic 
ze słoiku szklanego, przez korek którego 
przechodzi drut z gałką, zakończony 
u dołu dwoma cienkimi listkami złota 
malarskiego. Chcąc przekonać się, czy 
jakieś ciało jest naelektryzowane, zbliża¬ 
my je do gaiki: wówczas elektryczność (je¬ 
żeli jest) spływa po gałce i drucie na list¬ 
ki złota, elektryzuje jo jednoimienną elc- 
kbacznością, wskutek czego listki odpy¬ 
chają się i rozchodzą; w przeciwnym ra¬ 
zie, jeżeli próbowali*! eialo nie było nae- 
lek(ryzowane, pozostają w spokoju. Ton 
sam przyrząd może służyć do rozpozna¬ 
wania rodzaju elektryczności. W tym 
celu lądujemy listki K-u elektrycznością 
dodatnią przy pomocy np. butelki lejdej¬ 
skiej, wskutek tego listki rozchodzą się; 
następnie przytykamy badane ciało: jeżeli 


1.1. K 


to jest naolelctryzowane dodatnio, to 
listki rozchodzą sie jeszcze bardziej, jeżeli 
zaś ujemnie, 
to listki scho¬ 
dzą się, ponie¬ 
waż dodatnia 
elektryczność 
listków i uje¬ 
mna badane¬ 
go ciała, łą¬ 
cza/ 1 sic, neu¬ 
tralizują się i 
ciek ryczności 
znikają. Na¬ 
tężeń i e ma¬ 
łych ładun¬ 
ków można, ' 
mierzyć przy 

pomocy po- ^_ 

działki, znaj¬ 
dującej się w 
-łoili.,. V *" HB 

Elektrostatyka 

cznpść. 

Elektroterapia — leczeni,; dektry- 

oziiośi-Mj, nulu/, medycyny praktycznej. 
Liczlw chorób, w których elektryczność 
z pożytkiean może hyc stosowaną, jest 
dość znaczną, do takich należą: wiole 
chorób nerwowych, paraliż*!, kurcze, no- 
wralgie, wiele chorób mlecza pucierzowe- 



Elektroakop. 

]). Elektry - 



FI#. r>ou, Pnyrząd do farndyzneyl. 


go, niektóre wypadki śmierci pozornej; 
K-i używają do rozgrzewania drutów przy 
wypalaniu ran, wrzodów, narośli, nowo¬ 
tworów eto. (ob. (jabyanokaustyka). IOlo- 
ktryezność stosują w medycynie bądź 
w postaci prądu stałego, bądź przerywa¬ 
nego: prąd stały działa przeważnie na 
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wyższe contry nerwowe, mózg, mlecz pa¬ 
cierzowy, zmysły, powodując wslrzaśnie- 
11 iii, ból, złudzenia wrażeń zmysłowych; 
ból i wstrząs ni ci ii u najczęściej przy pu¬ 
szczaniu liii) przerywaniu ])ra.(lu lub przy¬ 
kładaniu i odrywaniu (dekirodów od cia¬ 
ła. Elektryzowanie prądem stałym zowie 
się gahoati/zmyą. .Prąd przerywany z cew¬ 
ki Hhumkorfa powoduje nieustanne 
wstrząsnienia i używanym bywa do ele¬ 
ktryzowania mięśni i nerwów obwodo¬ 
wych. Przy silniejszych prądach, wslrzn- 
snieniom towarzyszy również przerywany 
boi. Elektryzowanie prąd and przerywa¬ 
ją 1111 zowie sie fa nuty żacy ą. Służy do 
te^o przyrząd, wyobrażony na (jg. i)fKL 
Jest, to skrzy idea, zawierająca element, 
elektryczny (w przegrodzie lewej), cewki* 
indukcyjną z przerywaczem (w prawej), 
od ktorogo wychodzą dwa druty, zakoń¬ 
czone elektrodami do trzymania w ręku, 
do przykładania i przy pomocy których 
prąd działa na dano miejsce ciała. Inne 
szczegóły służą do puszczania lub prze¬ 
rywania prądu, regulowania jogo siły. 

Elektryczne światło — powstaje 
wówczas, kiedy elektryczność owiększem 
napięciu przechodzi przez przewodnik, 
przedstawiający jej silniejszy opór (p. E- 
iektryezność) i którego cząstki zdolne są 




KJk. 0(M. Lampa łukowa: Viję. G05. 

A i li — węglir, C luk V«lty. Lampka żarowa. 

do rozgrzania się aż do świecenia. W ten 
sposób przy przechodzeniu E. przez po¬ 
wietrze i gazy powstają iskry różnego 


kształtu, różnej siły, różnej częstości (p. 

, Iskra oL). Przy przechodzeniu silnego 
| prądu elektrycznego przez cienkio druty 
metali rwe , ] >rzez węgiel .te rozgrzewaj ą 
się aż do białości, dając światło. Oba te 
sposoby wydobywania światła elektrycz¬ 
nego mają zastosowanie w praktyce. 
W lampach t. zw. lukowych, świecą iskry, 
przeskakujące między dwoma kawałkami 
specyalnie preparowanego węgla, któro 
przy pomocy odpowiedniego automa¬ 
tycznego urządzenia, w miarę zużywa¬ 
niu sir nieustannie się ku sobie zbli¬ 
żają. Iskry, przeskakujące między koń¬ 
cami węgla, tworzą t. zw. luk Yolty (stąd 
lampy lukowe) % którego kształt ACH 
uwidocznionym jest na fig, o04. Luk 
ten świeci oślepiająco, daje światło ostre, 

| efektowne, drgające (wskutek przeskaki¬ 
wania iskier), i d"latoga*nnd«jc się szcze¬ 
gólniej do oświetlaniu ulic, przedsionków, 
hal wystawowych etc. Luk i węgle za¬ 
zwyczaj otoczone są mlecznym kloszem, 
w celu uczynienia światli mniej ośle¬ 
pi njąeem. \V lampach t z w. żarowych 
(fig." óOo) świeci rozżarzony, wygięty 
pręci k z węgl a F G .1) O E, który ] >rzvgoto¬ 
wy wuja przez ostrożno zwęglenie spo- 
eyalnie preparowanego i odpowiednio 
wyciętego grubego j>apieni lub włókien 
roślinnych, np. bambusowych. Pręcik 
zamknięty jest. w bańce szklanej Ą, 
z której wyciągnięto powietrze: wskutek 
braku tlenu, węgielek nie pali się, lecz 
rozżarza sie do białości, skoro przechodzi 
przez niego silny prąd elektryczny—do¬ 
stający się przez druty, z którymi końce 
wlókicnka (G F) są połączone. Lamp¬ 
ki to dają światło spokojne, żółtawe, 
wskutek tego nadają się do oświetlania 
mieszkań , teatrów, czytelń , wystaw 
sklepowych etc. Prądu do lump, jak żu¬ 
rowych tak lukowych dostarcza maszyna 
dynamoelektryezna, z która lampki" sa 
przy pomocy drutów połączone. 

Elektryczność —jest — co do swej 

istoty niedokładnie jeszcze poznaną siłą 
n ^ l py 1 . t pokrewną magnetyzmowi '(oh.) 
E-sc i jej zjawiska należą do nadzwyczaj 
rozpowszechnionych w przyrodzie. Natu¬ 
ralną E-śc spotykamy w postaci E-ści 
atmosferycznej (oh.) jako pioruny, błyska¬ 
wice, ognie K-go El ma, jako prądy galwa¬ 
niczne ziemskie i t. d. E-ść sztucznie wy¬ 
tworzona przez człowieka nie należy już 
do rzadkości; dość wspomnieć telegrafy, 
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telefony, światło elektryczne, motory 
w fabrykach, dzwonki elektryczne i inne 
najrozmaitsze przyrządy różnej konstru- 
keyi, wielkości i użytku. E-ść może byt' 
wywołaną w nujróżniejHzy sposób: przez 
])otarcie kawałka szkła o żywicy, burszty¬ 
nu o sukno, przez natrze]łanie futrem kau¬ 
czuku; powstać: przy parowaniu wody, 
przy zetknięciu się dwóch różnych meta¬ 
lów, przy ogrzewaniu punktu ich zetknię¬ 
cia, przy mnóstwie reakcyi chemicznych 
— jak rozpuszczaniu się cynku, miedzi 
w lewusach — przy zbliżaniu magnesu do 
zwoju drutu etc. etc. E-ść, powstawszy 
wjakiemś ciele czy miejscu, może się roz¬ 
chodzić we wszystkich kierunkach i to 
z nadzwyczajną szybkością, większą od 
tej, z jaką biegnie światło. Jednak są 
ciała, po których ona albo wcale się nie 
rozchodzi, albo z trudnością. Ciała te 
zowią się nieprzeioodnikami , dielektrykami, 
izolatorami (odosobnbiczami), Do takich 
należą: szkło, siarka, kauczuk, róg, żywi¬ 
ce, powietrze!, dystyIowami woda, wełna, 
jedwab' i mnóstwo innych ciał i substuu- 
cyi. Ciała nic zatrzymujące elektryczno¬ 
ści przy rozchodzeniu się jej t. j. przepro¬ 
wadzające ją, zowią się przewodnikami. 
Po takich należą metale i ich stopy, 
kwasy, sole etc. Jedne z nich przepro¬ 
wadzają K. lepiej, jak np. miedź, srebro, 
platyna, inne gorzej jak: żelazo, ołów, 
ciało ludzkie etc. Siła, z jaką przewo¬ 
dnik opiera się rozchodzeniu 10. zowie się 
oporem: dobre przewodniki mają slaby 



FI#. 50(>, Wiatr oloktryazny. 


opór* zlc — wielki. Przy powstawaniu 
10 -i zawsze dają się odróżnić dwa jej 
gatunki, dążące do połączenia się z sobą, 
a po połączeniu się ich- któremu towa¬ 
rzyszą zwykle zjawiska, jak: iskra ele¬ 
ktryczna, ciepło, rozkład chemiczny etc. 
— obie znikają, neutralizując się. Wsku¬ 


tek tego, jedną 10-ść nazwano 10. odjemną 
(—) drugą dodatnią (+), ponieważ one* 
tak jak wielkości ujemne i dodatnie, łą¬ 
cząc się dają zero. O ile obie 10-i przy- 
ciągają się, dążą do połączenia się, o tyle 
znów dwie jednoimienno elektryczności 
(dodatnia i dodatnia, odjem na i odjcmiui) 
lub naelektryzowanc niemi ciała odpy¬ 
chają się wzajemnie. Tak np. płomień 
świecy, zbliżony do ostrego końca prze¬ 
wodnika, naładowanego E-ą, odchyla się 
(fig. 50(1) wskulek tego, żo zostaje por¬ 
wany t;. z. wiatrem elektrycznym, który 
wieje od strony ostrza. Wiatr ten pocho¬ 
dzi stąd, żc cząsteczki znajdujące sio 
w pobliżu ostrza ładują się elektryczno¬ 
ścią, która z niego spływa i wskutek 
tego, jako naelektryzowanc jednoimiennie 
z ostrzem, zostają przezeń odepchnięto, 
wytwarzając stały prąd powietrza. Toż 
samo kulka bzowa (A) (lig. 507), zbliżo- 



Flg. G07. Ur/yciiyflinio kulki bzowej pm>z kawa¬ 
łek nzkla, nneloktryzowany przez potarcie o sukno, 

na do przewodnika (D), naładowanego 
elektrycznością (np. kawałka szkła po¬ 
tartego suknom) zostaje przezeń przycią¬ 
gniętą. 10-ść, zebrana na ciele i oddzie¬ 
lana od ziemi przy pomocy złych prze¬ 
wodników (powietrza, rurki szklanej etc.) 
rozłoży się po powierzchni tegoż ciała, 
lozostając w równowadze, w spokoju, 
lość E-i, zebrana na przewodniku, zowie 
się jogo ładunkiem. Taką E-ść zowią 
statyczną (E-ść w równowadze stałej). E-ść 
ta powstaje przy tarciu się ciul o siebie, 
a mianowicie nieprzewodników lub prze¬ 
wodników ale starannie odosobnionych 
(izolowanych). Część fizyki zajmująca 
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H i<- badaniom toj E-ści zowie się Ele - 
htmstntyką. E-ść statyczna bardzo często 
H potyka się w naturze: znajduje się w po¬ 
wietrzu, w chmurach, (juko E. atmosfe¬ 
ryczna), na powierzchni ziemi. Drugi 
gatunek. E-ci czyli E-ść w ruchu , albo 
dynamiczna, albo prąd elektryczny zjawia 
się wówczas, kiedy obie elektryczności, 
ujemna i dodatnia, nie zatrzymują się na 
przewodniku, lecz płyną po nim, i ]>o 
połączeniu się znikają. Wówczas po 
przewodnikach, łączących miejsce, gdzie 
się wytwarzają obie E-ci, oraz miejsce, 
gdzie się one łączą, poczyna płynąć prąd 
elektryczny (oh.). Część nauki o elektry¬ 
czności, zajmująca się badaniem elektry¬ 
czności w ruchu, badaniom prądów, zowie 
się elektrodynamiką* E-śó W ruchu, czyli 
prąd elektryczny można dziś łatwo wy¬ 
wołać sztucznie przy pomocy bądź ele¬ 
mentów (ob.) elektrycznych, bądź ró¬ 
żnych maszyn dymmmelektrycznych (ob.). 
W naturze występuje również, w postaci 
słabych prądów, przebiegających skorupę 
ziemi w różnych kierunkach, przeważnie 
w kierunku równoleżników. Zarówno E. 
statyczna jak i dynamiczna powoduje 
mnóstwo zjawisk ruchowych, świetlnych, 
cieplnych, chemicznych, magnetycznych 
i elektrycznych. Z ruchowych przyto¬ 
czymy: wspomniane już odpyehanio się 
i przyciąganie dwóch jedno - i różno- 
imiennyeh elektryczności; odchylanie się 
płomienia świecy od ostrego końca prze¬ 
wodnika naładowanego; odpychanie się 
i przyciąganie dwóch drutów,* po których 
płynie prąd elektryczny etc. Ze zjawisk 
świetlnych i cieplnych jazy toczy my: cgre- 
tę (oh.), dniej iskry elektryczne wielkie 
(jak piorun) lub mało (ob. Iskra elektry¬ 
czna), rozgrzewanie się części przewodni¬ 
ków aż do świecenia przy przepływaniu 
przez nich prądu (ob. Elektryczne świa¬ 
tło); z chemicznych skutków działania 
elektryczności przytoczymy elektrolizę 
(ob.). Bardzo ważno są zjawiska magne¬ 
tyczne, wywołane przez prąd elektryczny 
(uh. Magnetyzm) jak również zjawiska in¬ 
du kcyi (ob.) elektrycznej, która należy do 
zjawisk elektrycznych wyższego rzędu. 
E-ść działa i fizyologieznic: iskra elektry¬ 
czna, przechodząc przez ciało ludzkie lub 
zwierzęce, powoduje ból i skurcze; silniej¬ 
sze iskry zabijają. Pomimo rozprzestrze¬ 
nienia się E-ci na ziemi i wn wszechświa¬ 
cie, bardzo mało działa ona bezpośrednio 
na nasze zmysły: wskutek tego odczu¬ 


wamy ją tylko wówczas, kiedy mamy do 
czynienia z silniejszcm jej objawianiem 
się. Do odkrywania małych ładunków 
i prądów E-ci służą przyrządy, zwane 
elektroskopem (ob.), clcktromctrcm łob.) 
galwanometrcm (ob.), któro oprócz tego 
pozwalają nam mierzyć ją (ob. miary 
E-ci). E-ść poczyna oddawać człowiekowi 
nieocenione usługi na różnych polach 
pracy, w przemyśle, w życiu eodzicnnein 
jako*światło, jako siła mechaniczna, jako 
siła chemiczna, jako ciepło etc. 

Elektryczność atmosferyczna 

Powietrz© w każdej porze dnia i roku jest. 
naelektryzowanc słabiej lub silniej; wogó- 
le w niższych warstwach słabiej niżeli 
w wyższych. Skąd się bierze elektry¬ 
czność powietrzna czyli atmosferyczna, te¬ 
go jeszcze nauka stanowczo nic rozstrzy¬ 
gnęła. Objawem elektryczności atmosfe¬ 
rycznej najbardziej znanym, są wyładowa¬ 
nia jej w czasie burz elektrycznych zwa¬ 
ne piorunami, błyskawicami. Burze takie 
najczęstsze bywają w lccie, nader rzadkie 
w zimie. Bardzo są pospolite w okoli¬ 
cach równika, stają się coraz rzadszemi 
w miarę zbliżania się ku biegunom. Nie¬ 
kiedy łączą się z wirami powietrznymi ; 
lecz występują także jako zjawiska miej¬ 
scowe, i wtedy są znacznie słabsze. Wy¬ 
buchom wulkanów towarzyszą często 
silne wyładowania elektryczności atmo¬ 
sferycznej. Silne napięcie E-i a-ej i jej 
wyładowania powodują nieprawidłowości 
w działaniu telegrafów i telefonów. Nie¬ 
któro osoby, zwierzęta są wrażliwe na sil¬ 
niejsze napięcie E-i n-cj; przed burzami 
ciek trycz nenii są rozdrażnione, doświad¬ 
czają niepokoju (ob. Piorun, Ognie tt-go 
Klina). 

Element elektryczny lub ogniwo 
galwaniczne >— jest to przyrząd do 
otrzymywania prądu elektrycznego.' Wol¬ 
ta przekonał się, że różnorodno metale 
wytwarzają elektryczność, skoro się z so¬ 
bą stykają. Ułożył więc miedziane blasz¬ 
ki na cynkowych i każdą taką parę po¬ 
przedzielał krążkami sukna, zmoczonego 
słona, lub kwaśna, wodą. Przyrząd tak 
zbudowany nosi nazwę stosu Wolty; mo¬ 
że on dawać prąd elektryczny w drucie 
metalowy tu łączącym jego biegun dodatni 
(końcowa blaszkę miedzianą) z biegunem 
ujemnym (końcową blaszką cynkową (fig. 
508). Tego samego można dokonać, za¬ 
nurzając w t zakwaszonej luboHolonej wodzi© 
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Fig. 508. Htos Volty, składa¬ 
jący się z blaszek rynkowych 
I miedzianych; każda pum 
przedzielona jest. suknem zwil- 
żonom zakwaszoną wodą. 




Fig. 500. Najprostszy element galwa¬ 
niczny, składający się z blaszki mie¬ 
dzianej C i cynkowej Z, zanurzonych 
w wodzie zakwaszonej kwasem siarcza¬ 
ny ni; strzałka pokazuje kierunek, w 
którym płynie prąd. 


Fiu. Ml. Element Bunsona: 
(' Węgiel koksowy, I) — Na¬ 
czynie piankowe napełnione 
kwasem nzotnym, H Cynk za¬ 
nurzony w rozcieńczonym kwa¬ 
sie siarczonym* A Naczynie, 


Fig. 



510. Hu tery a elementów galwani¬ 
cznych połączonych w szereg. 


»«K. M'i Element Le- 
ciancha: A węgiel kokso¬ 
wy, U naczynie piankowe, 
napełnione hnumstclncni, 
(J hI clJ szklany z roztworem 
snlinlaku , !) Flek (rod 

cynkowy. 



Fig. 51-1. Elomont Daniella: ,1 hlaclm mlc- 
dzJaim, II naczynie piankowe, (,'hlaehu cyn¬ 
kowa, Ii naczynie, zawierające roztwór slnr- 
Fig. BIB. Elemenl Greneta. czarni cynku. 
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‘łwioblaszkitfig. r>( i*i): miedzianą i cynkową, 
zlot ii i cynkowa, pluty nowa i cynkowy 
i t. (1., tak, aby się z sobą w płynie nie 
stykały. Tuka parablaszek różnorodnyeh- 
niająea własność dawaniu pruciu elektry¬ 
cznego, skoro zostaną drutem połączone' 
nazywa się elementem alł)<) ogniwem yal- 
wankznem (elektrycznym). Kilka takich 
elementów, połączonych w ten sposób, 
iżby cynk pierwszego łączył się za pośre¬ 
dnictwem drutu z miedzią drugiego,cynk 
zaś drugiego z miedzią trzeciego i t. d. 
nosi nazwę bateryi elektrycznej albo ynl- 
wankzuef (fig. 510). Drut od miedzi pier- 1 
wszej j)ary Pbędziobiegunem dodatnim (+) 
Indory i, drut od cynku ostatniej pary N- 
Inegimem jej ujemnym ( ). Można także łą¬ 

czyć cynk z cynkiem i miedziane blaszki 
z miedzianom. Zamiast miedzi, cynku 
i kwaśnej wody, możemy używać innych 
metalów i płynów, działających na obie 
lul) na jedną z blach: stąd toż istnieje 
wielka rozmaitość elementów galwnni- 
nicznyeh. Dobry element, powinien być 
tanim, nie wydzielać szkodliwych gazów, 
powinien mieć proste urządzenie, nie wy¬ 
magać częstej i kłopotliwej obsługi, wre¬ 
szcie powinien dawać prąd możliwie silny 
i możliwie stały. Najlepszym jest element 
Daniela (lig. 514), składający się z naczy¬ 
nia w którcm mieści się cylinder z pa¬ 
lonej gliny, napełniony roztworem siar- 1 
czanii miedzi (koperwasu miedzianego); 
w samem naezyniu znajduje się roztwór ! 
siarczanu cynku, w którym jest pogrążo¬ 
ny cynk fCJ. Drugi biegun stanowi blu- 
clm miedziana (A), zanurzona w roztwo¬ 
rze soli miedzianej cylindra, IVelemencie 
Hnusetui (fig. 511), zamiast miedzi w na¬ 
czyniu piankowom znajduje się węgiel 
koksowy, zanurzony w kwasie nzotuym, 
cynk zaś jest. pogrążony w rozcieńczonym 
kwasie siarczanym. Element- (1 reneta (fig. 

515), zawiera jeden tylko płyn (roztwór 
dwuchromianu potażu w rozcieńczonym 
kwasii' siarczanym), węgiel i cynk. Ele¬ 
ment Lec land/a (fig. 512), używany do 
dzwonków elektrycznych, zawiera wę¬ 
giel (A) w naczyniu piankowom, otoczo¬ 
ny mieszaniną, węgla i braunsztajnn i cynk 
( ) w roztworze wodnym salminku. Prócz 

wymienionych systemów istnieją, tysiące 
innych; każdy z nich ma swe wady i za¬ 
lety. Elementy wogóle są używane do 
dzwonków elektryczny eh, do poruszania 
cewki Kumkorfa, w telegrafii, w gałwa- 
noplastyco i t. d. 


Elementarne czyli żywiołowe klę¬ 
ski — sątoMęski, spowodowane niozwy- 
czajnoni rozsrożoniem się sil natury. J)o 
takich należą: trzęsienia ziemi, obsunię¬ 
cia się gór, lawiny śnieżne i zwalenie się 
ich w doliny, w rzeki i w jeziora, zapa¬ 
dnięcie się gruntu, oraz często towarzy¬ 
szące im wyłowy rzek, wystąpienia jezior, 
mórz z brzegów. Do klęsk elementarnych 
należą: burze, orkany, trąby, cyklony, 
wraz z towarzyszącymi im piorunami, na¬ 
glą nadzwyczajną ulewą (l.j. oberwaniem 
się chmury), wielkie grady, niezwyczajnie 
obfito śniegi, długotrwale susze. Nazwę 
klęsk żywiołowych, elementarnych, otrzy¬ 
mały z powodu tego, iż przyczyną ich jest 
jakoby rozsmżenie się jednego lub kilku 
na raz t. zw. żywiołów czyli elementów: 
ziemi, powietrza, ognia lul) wody. 

Elewacya — w budownictwie jest 
narysowanym projektem wzniesienia bu¬ 
dynku, w przeciwstawieniu do jego planu , 
który przedstawia tylko położenie budy li¬ 
ku, rozkład i kształt jego części, widzia¬ 
nych z góry tak, jak one rozłożone są na 
ziemi. E-a zawiera wiec przekroje pio¬ 
nowo budynku, wskazujące ilość, wyso¬ 
kość pięter, belkowania, schody, wiązania 
dacliu, fundamentu etc., oraz widoki jego 
zewnętrzne, wzięte z różnych stron. E-ą 
frontową budynku zowią projekt jego wy¬ 
glądu z frontu, przeważnie uwzględnia¬ 
jący stronę dekoracyjną, nie podający za¬ 
tem szczegółów konstrukcyi. Przy dzi- 
siejszem szematycznem budowaniu (łomów 
mieszkalnych miejskich, wiek; ozdób, po- 
! wtarza się stale i nosi stale, osobne na- 
I zwy. Do takich terminów należą gzems 
główny, rozalit, kroksztyn, fryz, pas, ra¬ 
my okien, parapet, kapitel okienny, co- 
kul, uf tyka dc, które najczęściej zwiaza- 
ne są z konstrukcją budynku, odznacza¬ 
jąc podziały wewnętrzne, linie podłóg, 
klatkę schodową, sklepienie piwnic etc. 

Elewacya W sztuce wojennej kąt, 
jaki tworzy przy wystrzale lufa broni 
z limą poziomą. Wraz ze zwiększaniem 
się tego kąta rośnie i doniosłość strzału; 
najdalej niesie broń, podniesiona prze¬ 
dnim koncern w górę, tak, że z linią po¬ 
ziomą tworzy kąt 15°; przy powiększeniu 
się tego kąta doniosłość strzału znowu 
maleje. Na karabinie znajduje się zwy¬ 
kle ramka z podział ku. i klamerką, do re¬ 
gulowania clewaeyi podług tego, na jaka 
I odległość trzeba strzelać. 
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Elewator — przyrząd, służący do au¬ 
tomatycznego (t. j. l>oz pomocy rąk ludz¬ 
kich) windowania ciałsypkich, jak: zbożem, 
mąka, gips mielony, piasek, ziemia etc.; 
wskutek tego bywa używany w młynach, 
fabrykach gipsu, spichrzach wielkich, t. z. 
elewatorach zbożowych, przy robotach 
grabarskich (ob. Draga) etc. Na załączo¬ 
nej rycinie podano przekrój przyrządu 
(fig. 515); jest to szereg kubełków, szu¬ 
felek {)>, b) osa¬ 
dzonych na pasie 
bez końca (r, r), 
obciągniętym na 
około dwóch kół 
(bloków) (a a), o- 
bracanych kiera¬ 
tem, maszyną pa¬ 
rową lub ręcznie. 

Kubełki, przy o- 
braeaniu się kół 
(a), wraz z pasem 
(r) poruszają się 
stale w kierunku 
strzałek; czyn¬ 
ność ich jest na¬ 
stępująca: kube¬ 
łek znajduje się _ ir 

J J c Fiir. 515. 
ii]), u samego spo- K 

du; ztąd idzie powoli w górę, natrafia 
na otwór c , gdzie po drodze napełnio¬ 
ny zostaje zbożem, wysypująeem się cią¬ 
gle ze skrzyni/. Napełniwszy się, idzie 
dalej w górę, dochodzi do punktu a' i wre¬ 
szcie po przejściu przez punkt najwyższy, 
przechyla się tak, że zboże wysypu jo się, 
wpadając do kanału Kubełek próżny 
idzie na dół i od spodu powtarza się zno¬ 
wu toż samo. W ten sposób funkeyo- 
nują wszystkie kubełki, przesypując zboże 
stale i automatycznie z doili na górę. 
Inne systemy E-ów różnią się od opisa¬ 
nego w szczegółach, zasada zawsze pozo¬ 
staje jedna i ta sama. Tak naprzylcład 
E-y do siana zamiast kubełków nuijązę¬ 
bate cli wy taczc, E-y do słomy przy młoc¬ 
karniach mają ruchome grabie. Jedne 
E-y są nieruchome; inno umieszczone 
są na platformie na kołach i mogą hyc 
prze wożone. 

Elewator zbożowy — jest | (> wielki 
śpichrz, murowany, zbudowany podług 
wszelkich wymagań sztuki przechowywa¬ 
nia zbóż, zaopatrzony w przyrządy oczy¬ 
szczające, sortujące, nazwany tak z po¬ 
wodu wielkiego elewatora (ob.) który prze¬ 



sypuje zboże z dołu na górne piętro bu¬ 
dynku. Ma ważne znaczenie handlowe 
z powodu przyjmowania zboża na skład 
i wydawania im nie obligów wartościo¬ 
wych. 

Elipsa — w geometry i jest to krzy¬ 
wa, zamknięta lin ja (fig. 5 Ki) pokrewna 
kołu, liyperboli i paroboli. Posiada dwa 



Fig. 010. Elipsa, 

ogniska E E, rozłożone symetrycznie na 
osi wielkiej A Aj (oś Ił zowie się mniej¬ 
szą) w równych odległościach od środka 
O. Odległość ta EO —E, O zowie się 
mimośrodcm E-y. Główną własnością 
E-y jest ta, że linie czyli promienie wo¬ 
dzące, które łączą jakikolwiek punkt jej 
obwodu np. T t z ogniskami E E t dodane 
do siebie, dają linię stale jednej długości 
i stale równą os: wielkiej A A, (E T-)-E t 
T=A A,). Opierając się na tej własności 
można wykreślić E-ę, wbijając w papier 
dwie szpilki 
S H, w pun¬ 
ktach, w któ¬ 
ry cli mają byćM 
ogniska, na¬ 
stępnie zakła¬ 
dając na nie 
związaną koń¬ 
cami nitkę (f. 

517). Skoro te¬ 
raz, zaczepiw¬ 
szy o nią ko¬ 
niec ołówka, , 

(M) Mziemy Bl7 ' Kro4lonl ° 
nim prowadzić po papierze, wypręża¬ 
jąc nitkę, otrzymamy elipsę. Druga 
ważna własność E-y polega mi tein, że 
kąty (fig. 510), zawarte między styczną 
C a promieniami wodząoemi* punktu 
styczności T. są zawsze sobie równe 
(ETj C=Oj T, ]C,). Wskutek tcjyo pro¬ 
mienie światła, wychodzące z jednego 
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7 , ognisk, odbijając się od obwodu, scho¬ 
dzą sig w drugiem ognisku (ob. Zwiercia¬ 
dło'). E. ważną jest w astronomii ze 
względu, iż drogi planet, komet, są eli¬ 
tarni (w przybliżeniu). Bpotyka się je 
w praktyce jako wycięcia ram, w archite¬ 
kturze, ozdobach etc. Walec, przekrojo¬ 
ny ukośnie, daje E-ę. Również kolo, na 
które patrzymy nic prostopadle do jego 
płaszczyzny lecz ukośnie, j)rzedstawia sio 
jako E-a. 

Emalia — jest to substaneya bądź 
przeświecająca, bądź nii przeświecająca, 
biała lid) zabarwiona, szklista, topiąca 
sic w wyższej temperaturze, nierozpu¬ 
szczalna w wodzie ani w słabszych kwa¬ 
sach, nie zmieniająca sio na świetle, na 
powietrzu, oporna na zmiany temperatu¬ 
ry, używana do pokrywania powierzchni 
metalów w celu uczynienia ich nieczuły¬ 
mi na działanie kwasów, soli i innych 
metalów, nadania im gładkości, pięknego 
wyglądu, połysku, barwy. Blclad emalii 
bywa różny. Biała E-a posiada najczę¬ 
ściej skład podobny do szkła: zawiera 
krzemionkę, kaolin oraz sole ołowiu, po¬ 
tasu, z dodatkiem boraksu; gorsza, za¬ 
miast ołowiu ma wapno, zamiast kao- 
liiyi — glinkę; barwę, której nabiera po 
stopieniu, nadają jej dodane tlenki meta¬ 
liczne (ol). malowanie na porcelanie, szkło). 
Surowa E-a przedstawia się w postaci pro- 
szku; przy emaliowaniu proszkiem owym, 
rozrobionym wodą, terpentyną, olejkiem 
lawendowym etc. powijamy powierzchnię 
metalowego przedmiotu; po wyschnięciu 
wstawiamy go w piec, w którym enialja 
topi sic i przylega do powierzchni w po¬ 
staci szklistej powłoki. Emaljc ozdobne, 
artystyczne, na biżuteryneh, naczyniach 
zlotych, srebrnych etc., wykonywają się 
z wielką starannością, najczęściej na spe- 
cyalnycii dmuchawkach, (oh.) tak, żc 
robotnik w każdej chwili może ogrzewa¬ 
nie przerwać, regulując w ten sposób sto¬ 
pień stopienia się emalii, od czego jej 
barwa, przezroczystość, moc zależą, po¬ 
wierzchnia metalu przedtem musi bye 
starannie oczyszczona od rdzy, tłuszczu 
przy pomocy* kwasu, ługu; nie powinna 
bye gładką, ponieważ w takim razie E-a 
odskakuje. Emaljowane żelazne naczynia 
kuchenne, miednice, dzbany, łyżki, dur¬ 
szlaki etc. są dziś w powszeehnom nzy¬ 
dli: mają one te wyższość nad fajansem, 
porcelaną, że się nie tłuką; zas od mo- 


cmaliowanych są znacznie zdrowsze. (Po¬ 
równaj: malowanie na porcelanie, na 
szkle, j)olcvva, szkliwo). 

Embolia (zator). — Choroba, spo¬ 
wodowana zatkaniem tętnic lub żyt 
przez obce ciała (rzadziej), lub wewnętrzne 
skrzepy krwi (najczęściej). W żylakach 
(ob.) np. 'tworzą sio skrzepy, które, odry¬ 
wając się, dostają się do naczyń krwiono¬ 
śnych, zatykają je i wywołują zator. E-a 
ważnych naczyń mózgowych lub płucnych 
kończy się zwykle śmiercią, nieraz naglą. 


Embryon — p. Zarodek . 

Em etyk -— związek potasu, anty¬ 
monu i kwasu winnego. Przedstawić się 
w postaci kryształów bezbarwny cli, sma¬ 
ku slodkawcgo, nieprzyjemnego. Roz¬ 
puszcza się w wodzie; jest. silnym środ¬ 
kiem na wymioty; rozpuszczony w winie 
daje wino duetykowc; na skórze tworzy 
pęcherze. Używa się w tarł)iarst.wie. 
Tworzy się przez rozpuszczanie tlenku 
antymonu w roztworze winianu potasu. 

Emfizemat — p. Rozedma pluć. 

Emu oz. Struś australski — ptak 


biegający, spo¬ 
krewniony ze 
strusiem; nie 
ma jednak tak 
pięknych piór 
w skrzydłach i 
ogonie, cale bo¬ 
wiem upierze¬ 
nie jego jwt 
włos iste (f. 5J8). 
Zani ieszku jo 
Australię i Ta¬ 
smanię. 



Fig. 018. Emu. 


Emulsya — płyn mleczny lub blmla- 
wo-siny, którego mleczność jest skutkiem 
zawieszenia w nim nieosimlającyeh, dro¬ 
bniutkich kuleczek tłuszczu lub żywicy. 
Do oinulsyi naturalnych należy mleko 
(ol).). E-a tworzy się, skoro zmieszamy 
z wodą alkoholowy roztwór jakiejś żywi¬ 
cy albo olejku lotnego, np. wody koloń- 
skiej, pert mu, z wodą: alkohol mięsza się' 
z wodą, zaś rozpuszczono w nim olejki, 
żywice, jako nierozpuszczalne, rozbiją się 
na drobniutkie kuleczki i zawisają w pły¬ 
nie. Z każdego tłuszczu, oleju i wody 
można zrobić E-ę, zaprawiając wodę gu¬ 
mą lub kilkoma kroplami potażu gryzą¬ 
cego i kłócąc ją silnie z olejeni w zakor- 
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kowanej butelce. Mleczna barwa omulsyi 
pochodzi od wielokrotnego odbicia sic 
i załamania światła w kuleczkach tłu¬ 
szczu i żywicy. K-a bardzo rozcieńczo¬ 
na i odpowiednio oświetlona, daje 
barw niebieskich, sinych, przypominają¬ 
cych gry barw w nudo barwnych opalach; 
wskutek tego zjawisko barwienia się roz¬ 
cieńczonych emulsyi zowie się opaliza- 
cyu. 

Endemia — choroba panująca stale 
w pewnej miejscowości wskutek niohygie- 
nicznych warunków, jak: niezdrowego 
gruntu; zanieczyszczonych zarazkami po¬ 
wietrza. i wody; niezdrowych materyalów 
spożywczych etc. Febry błotne, krety¬ 
nizm, wole, żółta, febra, i t. p., są choro¬ 
bami endemicznemi. Kndemic giną po 
usunięciu niełiygienicznych warunków, 
które były ich przyczyną*. 

Endosmoza — p. Osmoza. 

Endywia gatunek <yko/y/\ zwany 
także szczcrbakiem. Jest jadalną jako sa¬ 
łata. 

Energia - tak nazwano zapas sil, 
dzięki któremu, tanio spełnia lub zdolne 
jest spełnić jakąś pracę mechaniczną (. j. 
wprawić w ruch inne ciało lub jego czą¬ 
steczki, wywołując zjawiska ciśnienia, cie¬ 
pła, światła, elektryczności etc. Aby ka¬ 
mień położyć na rusztowaniu wznJesio¬ 
nem albo na górze, zużywamy pewną ilość 
energii (w postaci wysiłku mięśni przez 
czas przenoszeniu kamienia). Lecz ener¬ 
gia, na podniesienie kamienia zużyta, nie 
znikła; tkwi ona w kamieniu i odnajdzie 
się z chwilą, kiedy rusztowanie usunąć 
bib kamień z góry strącić. Kamień spadać 
będzie z tuką silą, jakiej było trzeba na 
jego podniesienie. Ta siła, tkwiąca w ka¬ 
mieniu podniesionym, zowie się energią 
ftofcncynfną, statyczną lub utajoną. Przy¬ 
kładem takiej że energii jest siła, zawarta 
w ściśniętej sprężynie, w prochu strzelni¬ 
czym, wreszcie w człowieku, słowem we 
wszyst kiciu, ro zdolne jest wykonać, pracę. 
K-a kamienia, w chwili spadania zowie 
się kinetyczną czyli siłą żywą. Posimla ją 
każtleeialo, znajdujące się w ruchu, gdyż ma 
ono zdolność utracić ton swój mcii lub 
jakąś ezęśc. jego i natomiast wprawić 
w ruch inne ciało, z któreni sio zetknie. 
Tak np. kula bilardowa, w ruch puszczo¬ 
na, woda spadająca, wiatr, strzału wy¬ 
puszczona z luku i t. p. posiadają energię 


ICH 

kinetyczną. Kn orgia kinetyczna może 
się zmienić na poteneyalną albo też od¬ 
wrotnie. Tak np. jeśli wyrzucimy piłkę 
w górę, natenczas biegnie otia z począt¬ 
ku ze stosunkowo znaczną energią kine¬ 
tyczną. Wznosząc sic, traci zwolna tę 
energię, a gdy dosięgnie najwyższego 
punktu swojego wzlotu, jednocześnie cala 
energia kinetyczna zużywa się do reszty. 
Teraz piłka posiada natomiast zapas ener¬ 
gii poieiicynlnej, którą przy spadaniu 
znowu zamienia na kinetyczną. K-a ta. 
znowu nie znika, lecz zamienia się na 
ciepło. Sprawdzono bowiem, że każde 
uderzenie, a więc i mierzenie piłki o zie¬ 
mię jest przyczyną rozgrzewania się tych 
miejsc, które o siebie uderzyły. Tu więc 
energia ruchu piłki (kinetyczna) zamieni¬ 
ła się na energię cieplikową (poteneyal¬ 
ną). Na odwrót energia cieplikowa może 
się zamienić na energie ruchu, jak to wi¬ 
dzimy w machinach parowych. Kara 
wchodząc do cylindra z tłokiem, jest cie¬ 
plejszą znacznie, niż po wyjściu z niego, 
a ochłodzenie tein większych dosięga ro¬ 
zmiarów, im większą pracę wykonała 
para poruszająca tłok. Zamiana taka 
ciągnie się nieustannie; K-a nigdy zniknąć 
nie może. Prawda ta nosi w nauce mia¬ 
no prawa zachowaniu energii. Światło 
słoneczne, działając na roślinę, traci swą 
energię na wytworzenie mul ery i roślin¬ 
nych. Gdy roślinę palimy, energia po- 
tencynlna owych mnleryi roślinnych za¬ 
mienia się mi kinetyczną, oddając otrzy¬ 
mane od słońca światło i ciepło. Podobne 
zamiany spostrzegamy w energii ele¬ 
ktryczności, magnetyzmu. 

Entomologia — nauka o owadach; 
stanowi dział zoologii, (p. obszorniaj Owa¬ 
dy). 

Epidemie (choroby nagutiniH),- 

Kpidcmią zwiemy chorobę, nagle w pe¬ 
wnej miejscowości powstającą i napada¬ 
jącą gwałtownie znaczną ilość osób jedno¬ 
cześnie. Przyczyną epidemii bywają za¬ 
razki, bnkforyo, rozpleniające się bardzo 
szybko przy sprzyjających okolicznościach 
wskutek braku asenizacyi, nieuwzględnie¬ 
nia wymagań hygieny i t. p. ('bomby 
epidemiczne należą do zakaźnych, zara¬ 
źliwych, czemu również należy przypisać, 
ich gwałtowne rozprzestrzenianiesię. Wni¬ 
ka z epidemią polega na dnzyn fokowa - 
ni u miast, ulic, mieszkań, odzieży; mi ni¬ 
szczeniu bukteryi w wodzie i w produk- 
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t:u*li spożywczych (gotowanie*); na odoso- 
bnianiu chorych, na skrupułatnem unie¬ 
szkodliwianiu i cli wydzielin, ubrania, 
pościeli, etc. Do chorób epidemicznych 
należą: cholera, dysenterya, ospa, szka¬ 
rlatyna, odra, influenza i t. d. 

Epilepsya (padaczka , choroba Ś7V. 
Walentego, Wielka choroba)— prze¬ 
jawia się napadami silnych drgawek (kon- 
wulsyi), utratą przytomności i pienieniem 
sięśliny, wskutek drgawek języka. Napa¬ 
dy zjawiają się nagle, co pewien czas, 
i trwają rozmaicie długo; po napadzie 
chory czuje się osłabionym i zwykle za¬ 
pada w sen, poezem budzi się, nie pamię¬ 
tając wcale o doznunem przejściu. Cho¬ 
roba la jest dziedziczną; dzieci epilepty¬ 
ków bywają również epileptyczne lub obłą¬ 
kane, dzieci zaś obłąkanych cierpią nieraz 
mi epilepsyę. Chroniczny alkoholizm, 
zatrucie ołowiem, silny przestrach, zaraza 
nerwowa (zapatrzenie się), również powo¬ 
dują, K-ę bądź u rodziców, bądź u ich 
dzieci. 

Epizootyczne cz. pomorowe cho¬ 
roby - są to choroby zaraźliwe, napa¬ 
stujące jednocześnie większą ilość zwie¬ 
rząt. Do ważniejszych takich chorób na¬ 
leżą: nosacizna, karhunkiił, księgosnsz, 
zaraza płucna, zaraza pyska i racie, czer¬ 
wonka u świń, cholera kur i inne. Przy¬ 
czyną ich bywa zawsze jakiś zarazek 
(bnkterye), znajdujący się w organizmie 
chomn; przenosząc się na zdrowe zwie¬ 
rze, wywołuje u nieb tę samą chorobę. 

Epoka pierwotna — p. Pokłady 
pierwotne. 

Epruwetka |). Probówka . 

Eratyczne kamienie j>. Głazy 
narzutowe. 

Erb,— Pierwiastek, symbol chemi¬ 
czny Kr. Należy do bardzo rzadkich me¬ 
talów, spotykany w nadzwyczaj małych 
ilościach w gadolinicic i kilku innych 
rzadkich minerałach. tlenom tworzy 
związek, zwany ziemią erbową (tlennik 
erbu) czerwony proszek, nierozpuszczalny 
w wodzie. Zastosowania nic ma. 

Erozya lub wyżłabianie.— teolo¬ 
gia oznacza tym terminem działanie żło¬ 
biące, jakie bieżąca woda, lodniki, de¬ 
szcze, wiatry wywierają na powierzchnię 


ESE 

ziemi. Zjawiska E-yi po zjawiskach wul¬ 
kanicznych są jedną z ważniejszych przy¬ 
czyn, od których postać powierzchni zie¬ 
mi zależy. Górskie potoki, rzeki szybko 
płynące żłobią dno, podrywają brzegi; 
a tocząc piasek i kamienie, powoli szlifu¬ 
ją. najtwardsze skały; pogłębiając i roz¬ 
szerzając koryta, tworzą powoli doliny, 
wąwozy. Ludni ki robią toż samo, tylko 
powoi niej, zciorając przy tom wszelkie 
bardziej wystające części gruntu, po któ¬ 
rym sio suną; fale morskie, uderzając 
stule o brzegi, podmywają jc, urywają, 
znosząc cyple, przylądki, tworząc powoli 
zatoki; silne prądy morskie rozszerzają 
cieśniny, któremi stale przepływają; przy¬ 
pływy i odpływy działają w taki sam 
sposób. Wiatry, szczególniej stale wieją¬ 
ce, sprawiają duże przekształcenia po¬ 
wierzchni gruntu, zwłaszcza w piasczy- 
stych pustyniach, przerzucając piasek 
z jednego miejsca na drugie, zasypując 
morze przy brzegu. Działania ero¬ 
zyjne datują od najpierwotniejszych okre¬ 
sów geologicznych, od cli wili, kiedy na 
podstygłej skorupie ziemskiej mogła się 
utrzymać woda. Stare pokłady ziemi wy¬ 
kazują na każdym kroku zjawiska E-i. 
Szczególniej ehanikterystyeznemi są t.zw. 
linie erozyjne — rysy, które posuwający 
się lodnik zostawił im wygładzonej po¬ 
wierzchni skal: przy pomocy tych linij mo¬ 
żna oznaczyć kierunek posuwania się lo- 
dników w czasach zamierzchłych — geo¬ 
logicznych. 

Erupcya — p. Wulkan. 

Esencya — jest. to zazwyczaj wo- 
dny luh alkoholowy skoncentrowany roz¬ 
twór, zawierający suhstaneye, wyciągnięte 
z ciał roślinnych, rzadziej zwierzęcych, 
będące ich najgłówniejszymi składnika¬ 
mi. W ten sposób esencya herbaty za¬ 
wiera to, co w herbacie jest najgłówniej¬ 
szego, co jej istotna część stanowi, a więc 
teinę, garbnik, jej substnneye smakowe, 
zapachowe, barwiące. E-mi zowią pły¬ 
ny, będące mieszaniną głównych składni¬ 
ków jakiegoś napoju, np. ponczu (esen¬ 
cya poi i azowa, koniakowa etc.): wystar¬ 
cza dolać jej ilość odpowiednią do gorącej 
wody, wódki, aby mieć ponuz, koniak. 
E-e pierwszej leategoryi otrzymujemy tak 
jak wyciągi (oh.), drugiej — przez 
mieszanie* w odpowiednim stosunku sub- 
staiieyi, które maja wejść w skład płynu, 
z esoneyi przygotowanego. E-e noszą 






czysto nazwy ekstraktów, wyciągów, któ¬ 
re są ])ravvie synonimami 10. (p. Wyciąg). 

Esencya octowa — p. Octowy 
kwas . 

Esparceta albo Sparceta — ro¬ 
dzaj rośliny z rodziny motylkowych. Ma 
łodygę podnoszącą się, 
bez wąsów; kwiaty ró¬ 
żowo, zebrano w ktoś. 

►Strąki krótkie, spłaszczo¬ 
no, ząbkowano nu grzbie¬ 
cie, podobno nieco do 
kogucich grzebieni (fig. 
ólD). Jest to roślina 
trwała, kilkoletnia, lu¬ 
biąca grunt wapienny; 
na piasczystym Lub gli¬ 
niastym nic udaje Hic 
dobrze. Wraz z lucer¬ 
ną i koniczyną należy do najlepszych ro¬ 
ślin pastewnych; pszczoły bardzo chętnie 
odwiedzają jej kwiaty. Spotyka się u iuih 
w stanie uprawnym, juk również dziko. 

Ester oz. eter złożony — jest to 

ogólna nazwa chemiczna związków, 
własnościami i składem bardzo pokre¬ 
wnych eterom. Są one połączeniom che- 
mieznom jakiegoś alkoholu z jakimś kwa¬ 
sem mineralnym (siarczanym, azotuym), 
lub organicznym (octowym, szczawiowym 
etc.). Są to zazwyczaj płyny nierozpu¬ 
szczalne w wodzie, palne, często obda¬ 
rzone silnym eterycznym zapachem, któ¬ 
ry w wielu wypadkach zbliża ich pod tym 
względem do cml pachnących. Do takich 
należą estry amyiowego alkoholu (oh). 
Ważną grupą 10-ów są tłuszcze zwierzęce 
i roślinne (łój, masło, smalec, oleje: lnia¬ 
ny, konopny, rzepakowy, słonecznikowy 
otc.), które są połączeniami alkoholu (gli¬ 
ceryny) z kwasami (kwas niemowy, pal¬ 
antowy, olejowy eto,, p. Tłuszcze, Obije). 
K-y tworzą się przez odciągnięcie wody 
mieszaninie alkoholu z kwasem: aby 
otrzymać np. 10. etylosiarezuny, wystur- 
czazmięszae razem alkohol etylowy z roz¬ 
cieńczonym kwasem siarczanym. Ten 
ostatni ester nadaje ów gryzący i palący 


smak okowicie lub wódce, zaprawianej 
(fałszowanej) kwasem siarczanym. 10-y 
rozkładają się łatwo; zmydlanie tłuszczów 
(p. Mydło), jclczcnie ich, psucie się na 
jowictrzu jest skutkiem rozkładania się 
0-ów. 

Estragon — gatunek bylicy, zwany 
także dra gankiem. Kwiaty ma białe, 
liście gładkie, lśniące, wąskie. Pochodzi 
z Syberyi; u nas hodowany do użytku 
kuchennego (do zup), na dodatek do sa¬ 
łaty, oraz do musztardy i octu estrago- 
nowego. 

Eter naftowy — część ropy nafto¬ 
wej, dystylująca między <10° a 7()°, Jest 
to ruchliwa, bardzo lotna, zapalna, ete- 
ryczno-naftowego zapachu ciecz, używana 
do rozpuszczania żywic, kauczuku, ole¬ 
jów, do wywabiania plam tłustych, a ró¬ 
wnież do wyrobu domowego gazu oświe¬ 
tlającego, otrzymywanego przy pomocy 
przepuszczania przez eter strumienia po¬ 
wietrza i spalania tej mieszaniny w zwy¬ 
kłych bekach i lampach gazowych. 

Eteryczne olejki — p. Olejki 
lotne. 

Eter zwyczajny lub siarczany— 

bezbarwny, bardzo lotny, wrący przy 35° 
płyn palny, nierozpuszczalny w wodzie, 
w alkoholu rozpuszczalny, posiadający 
silny, eteryczny zapach i własności odu¬ 
rzające. Tworzy się z alkoholu zwyczaj¬ 
nego, przez zmięszanio go ze stężonym 
kwasem siarczanym i dystylowanic mie¬ 
szaniny. Używano go w medycynie do 
znieczulania, przy operacjach chirurgicz¬ 
nych; dziś zastąpiony został przez chloro¬ 
form; mieszanina eteru z alkoholem znaną 
jest jako kroplo orzeźwiające pod nazwą, 
imodyn lub kropli Hoffmana. 10. z. wcho¬ 
dzi w skład kollodium oraz niektórych 
werniksów szybko schnących, t. z w. fi- 
ksatiwów. Używają go jako rozpu¬ 
szczalnika do wyciągania alkaloidów, tłu¬ 
szczów i innych ciał z części roślin, zwie¬ 
rząt etc. 

Eucalyptus — p. Rozdręb. 
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Fajans — gatunek wyrobów cerami¬ 
cznych (l>. Ceramika). Otrzymuje sio przez 
wypalanie mieszaniny białej gliny oraz 
drobno zmielonego piasku. Wypalanie P-u 
odbywa sio w niższej temperaturze, ani żel i 
porcelana, materyaly nie ogrzewają się aż 
do ich częściowego stopienia, lecz wyjadają 
się jak cegła; z(ąd też fajans bez polewy 
nasiąka wodą, nie posiada szklanego 
dźwięku jak porcelana, lecz głuchy. Wy¬ 
palają go w tych samych piecach, co i por¬ 
celano. Polewa również nie jest. tak 
delikatną, jak na porcelanie, zawiera tlen¬ 
ki cyny' i ołowiu. Z K-u robią głównie 
naczynia, mająca posiadać dużą moc, lecz 
nie przeznaczone do wytrzymywania 
wysokich temperatur, ani szybkiej ich 
zmiany więc: salaterki, wazy do kwia¬ 
tów, kufle do piwa, popielniczki, pod¬ 
stawy do lamp, ozdoby malowane i rzeź¬ 
bione do wykładania ścian, mało rozgrze¬ 
wające się części kominków, pieców; 
wreszcie robią z niego: filiżanki, spodki, 
talerze, półmiski, mające niby zastępo¬ 
wać porcelanę, tańsze znacznie od tej 
ostatniej, które jednak łatwo pękają, 
szczególniej polewa — ta trzaska na nich 
bardzo szybko, dając im wygląd nieprzy¬ 
jemny, brudnawy. 

Fajerwerki —p. Ognie sztuczne. 

Fala, falowanie — p. Drganie, 
Morze. 

Parad — p. Miary elektryczne. 
Faradyzacya— \).Elektrotbraj>ia. 
Farbiarstwo — jwt to sztuka im- 

dawnnia rożnym niatcryaloni bezbarwnym 
zadanego koloru, przez zanurzenie leli 
w roztwory barwników. Wskutek tego 

różni się od malarstwa, od drukowa¬ 
nia kolorowego, w których farba zostaje 
nałożoną nu nmterynł przy pomocy pędzli, 
klisz, walców (oh. Drukowanie tkanin). 
Farbować można wszelkiego rodzaju tka¬ 
niny, przędze, wyrobione z najróżniejszych 
ma tery ułów: z lnu, wełny, bawełny, 
jedwabiu, konopi; dniej pióra, kości, kosę 


słoniową, skórę, papier, drzewo, kamień 
etc. Do barwienia używa się przeważnie 
barwników, rozpuszczalnych w wodzie: 
farby nierozpuszczalne, proszkowe, jako 
niezdatne do przenikania, napnjanin za¬ 
barwionego materyalu, muszą być stoso¬ 
wane przy pomocy sposobów specjalnych. 
Do najbardziej używanych barwników na¬ 
leżą: z dawniej znanych — indy go, drze¬ 
wo kamposzowc, purpura, karmin, wyciąg 
z orzechów, żółte drzewo; z nowszych 
przed o wszy stkicni — mnóstwo barwników 
sztucznych, t.zw. anilinowych, alizaryno- 
wycli, fenolowych, naftalinowych etc.*(ob. 
barwniki). W farbiarstwic na ogól wzią¬ 
wszy, istnieją dwie różne metody farbo¬ 
wali ia. W pierwszej, prostszej, barwio¬ 
ny nuitcryal nj). tkanina, przędza, pióru, 
zanurza się wprost w płyn, zawierający 
farbę, która je barwi bez żadnych spe- 
cyalnych przygotowań. Przy.tem farba, 
raz zabarwiwszy, już nic daje się wy¬ 
myć przy pomocy wody, a często opiera, 
się słabszym odczynnikom chemicznym. 
W ten sposób barwi się jedwab’ i wełnę, 
które najprawdopodobniej tworzą z bar¬ 
wnikami nierozpuszczalne związki chemi¬ 
czne; to nam tlomaczy trwałość ich zabar¬ 
wienia. Natomiast włókna roślinne nic 
łączą się trwale z barwnikami: zabarwio¬ 
ne bez specjalnego icli przygotowania 
odbarwiają się łatwo. Więc też trzeba jo 
poprzednio przygotować. Przygotowałlio 
takie zowie się bejcowaniem, a substaneya, 
przy pomocy której czynimy włókna 
zdatncini do przyjęcia trwałego zabarwie¬ 
nia. zowie, się bejcą (oh). Druga metoda 
farbowania polega na wytwarzaniu na 
włóknach lub wewnątrz włókien barwni¬ 
ka w postaci nierozpuszczalnego w wo¬ 
dzie osadu: komórki włókien, np. baweł¬ 
ny w ten sposób zabarwione, oglądano 
pod mikroskopem, zawierają wewnątrz 
drobne ziarenka nierozpuszczalnego bar¬ 
wnika. Dzięki temu, tkaniny,przędze etc. 
można barwić farbami proszkowemi np. 
żółtą chromową (chromianem ołowiu), na¬ 
palając je naprzód roztworem octanu oło¬ 
wiu, a następnie pogrążając je w roztwór 
dwuchromianu potasu, wskutek czego we- 
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wnętrz włókien powstaje nagle osad żół¬ 
tego chromianu ołowiu. Tak sumo postę¬ 
puje nie z wielu innymi barwnikami, np. 
z alizaryną, która z solami glinu, żelaza, 
<lajo nierozpuszczalne związki : z nieb 
pierwsze maja barwę różową, drugie czar¬ 
ną. Związki to, jak sole glinu, żelaza, słu¬ 
żące do wytwarzania a zarazem do utrwa¬ 
lania barwników, zowią się również bejca¬ 
mi. Zazwyczaj tkanina, przędza, przy far¬ 
bowaniu przechodzi przez następujące 
operacye: 1) bejcowanie, jeżeli to jest 
potrzebnem. 2} farbowanie, t. j. pogrąże¬ 
nie tkaniny w roztwór barwiącej substan- 
cyi. d) wyżęcie 1 farby. 4) wypłukanie tka¬ 
niny wodą. 5) wyżęcie wody, wysuszenie 
i wyprasowanie (jeżeli potrzeba). Czyn¬ 
ności te zazwyczaj wykonywają się lęcz- 
nie. W większych larbiarniacb posługu¬ 
ją się ]>rzyrządami do automatycznego 
przeciągania przędzy lub tkanin kolejno 
przez bejcę, farbę, czystą wodę. Wyży¬ 
mania. dokonywają wyżymaczki (oh). 
Obok załączona rycina (lig. 520) przed- 



Mlf- Przyrząd do automatycznego farbowa¬ 
nia przędzy w pasmach 

stawia automatyczny przyrząd do zanu¬ 
rzania przędzy w roztworach bejcy lub 
larby. Kjost skrzyńią,mieszczącą roztwór 
I) jest barwionem pasmem przędzy, wprn- 
wianom w ruch pracz bęben O, obracany 
kołem i korbą (A li). Jedną i tę samą 
tkaninę, przędzę, można barwić nietylko 
na jeden kolor ale i w desenie. Osiągasię 
to przy pomocy n upajania różny di miejsc 
tkaniny odmionnemi bejcami,'z których 
bądź jedne mają, drugie nic mają powino¬ 
wactwa do (lanego barwnika, bądź dają 
z nimi odmienne barwy. W ten sposób 
bejcując w deseń tkaninę octanem glinu 


i octanem żelaza lid) ich mieszaniną, a na¬ 
stępnie Zanurzając je w aliznrynę, otrzy¬ 
mamy na niej deseń kolorowy: miejsca 
za bejcowane octanem glinu wyjdą różo¬ 
wo, octanem żelaza, czarno, a ich mie¬ 
szaniną lila. Ten sam skutek możemy 
wywołać przy pomocy barw odbarwiają¬ 
cych (ob. bejca) które usuwają z żądanych 
miejsc zabarwienie. Farbowanie piór, ko¬ 
ści, włosów, drzewa, odbywa się mniej 
więcej tak, jak farbowaniu tkanin: pióra, 
kości, włosy, zachowują się wobec bar¬ 
wników jak wełna; drzewo — jak baweł¬ 
na, len. 

Farby - są to dniu ma jące własność 
nadawania barwy materyom bezbarwnym. 
Różnią się ono od barwników (ob.) tern, 
że nie rozpuszczają się w wodzie (w ter¬ 
pentynie, oleju, lakierze) lecz są w nich 
rozmieszane; stosują je bądź w postaci 
mniej lub więcej gęstych 'mazi, (farby 
olejne, gwasze, farby akwarelowe) bądź 
też na sucho w postaci proszku lub kre¬ 
dy np. pastele, kredki, ołówki. Barwią 
one w len sposób, że pokrywają tylko po¬ 
wierzchnią przedmiotu, nie wsiąkając, 
w giął). Przeważająca większość ich jest 
pochodzenia mineralnego, tylko niektóre 
zwierzęcego lub roślinnego. Niektóre wy¬ 
stępują w naturze, jak różne gatunki 
ugrów, umbry, sienna, szpat ciężki, cyno¬ 
ber, malachit, hipis lazuli etc. Inne otrzy¬ 
mywane #ą sztucznie, jak biel ołowiowa, 
bici cynkowa, żółta chromowa, kadmium, 
kobalt, ultramaryna, zielona chromowa, 
minia, błękit pruski etc. Niektóre są 
nieprzezroczyste, jak wszystkie wyżej wy¬ 
mienione. Niektóre nawet grubiej położono 
przeświecają; zowią się lakami; są zazwy¬ 
czaj organicznego pochodzenia; tu należą 
laka żółta, asfalt, smaltu, krąp etc. Wśród 
farb widu jest trujących wszystkie, 
w skład których wchodzą takie merwiast- 
ki jak arsen, antymon, kadm, ołów, rtęć, 
miedź. F-y, występujące w naturze, po 
wy brun i u najpiękniejszych kawałków i po 
zmieleniu ich, już są gotowe do użytku, 
mogą być zarobione z olejom, pokostem, 
klejem, przerobione im pastel. Inne są 
otrzymywane sztucznie. Sposoby otrzy¬ 
mywania farb szt ucznych są bardzo ro¬ 
zmaite , zależnie od gatunku farby. 
Otrzymują je drogą reakeyi chemicznych 
(p. Ultramaryna, Kobalt, Kadmium,Siual- 
tn, Błękit pruski, Bid ołowiana, Biel cyn¬ 
kowa, Minia, Cynober, Oh roni, Antymon 
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He.). Farby dają wszystkie znane zabar¬ 
wienia; odcienia można otrzymywać przez 
mieszanie ich z sobą. Nie wszystkie je¬ 
dnak można mieszać, lecz tylko te, które 
.nie działają na siebie chemicznie, nie roz¬ 
kładają się wzajemnie i ide zmieniają ko¬ 
loru. Tak np. cynober zmieszany z bielą 
ołowianą, daje zamiast czystego — brnd- 
no-różowy kolor, wskutek utworzenia sic 
czarnego sinrku ołowiu. 

Farmacya sztuka przygotowywa¬ 
nia lekarstw i środków leczniczych, a szcze¬ 
gólniej podług recept, przepisów lekarzu. 
Posługuje się faktami ogółu nauk przyro¬ 
dniczych czystych (botaniki, chemii mi¬ 
neralogii, zoologii, fizyki, fizyologii. me¬ 
dycyny) wskutek tego wymaga od ade¬ 
ptów, oprócz wiedzy czysto fachowej, 
ogólnego uniwersyteckiego wykształcenia. 
Dzieli się na funmikognozyę (ob.), farma¬ 
kologie (oh.), chemie farma ren tyczną, far¬ 
maceutykę czyli naukę o czynnościach 
mechanicznych, koniecznych przy przy¬ 
gotowywaniu lekarstw. I)o F-i należy ró¬ 
wnież znajomość praw i przepisów pań¬ 
stwowych, obowiązujących farmaceutów 
i aptekarzy, zebranych w księdze, zwanej 
Par ma kapra. 

Farmakognozya — Fnrmncyi, 
obejmująca naukę o ogólnych własno¬ 
ściach matoryalów pochodzenia mineral¬ 
nego, roślinnego, zwierzęcego, używanych 
do przygotowywania lekarstw. 

Farmakologia część Fnrmncyi, 
obejmująca naukę o działaniach środków 
leczniczych zarówno naturalnych, suro¬ 
wych jak i preparatów i mikstur, a ró¬ 
wnic* podająca ich skład chemiczny oraz 
historyę natiiralną(p<>ch()<lzenie, tw<)rzeni(! 
sie w naturze, sposoby zbielaniu, ot i zy 
mywania). 

Farmakopea — p- Farmacya. 

Faryna - mączka cukrowa, składu¬ 
jąca się z drobniutkich kryształków cu¬ 
kru; różni sie od mąezki cukrowej, otrzy¬ 
manej przez zmielenie (lub przy rznię¬ 
ciu pilą) cukru od t. z. pudru— który 
jest miclszy i składa sic z ułamków 
kryształów. Cukier wychodzący z cukro¬ 
wni, a nie rafinowany, przedstawia się 
w postaci mąezki-Caryny. F-u zatem jest 
mniej czysta od cukru w głowach (w ka¬ 
wałkach lub w pudrze), mniej smaczną, 
uh* za to tańszą. Fżywa się do potraw 
i pieczy w; rzadziej do przygotowywaniu 


delikatniejszych soków, konfitur, likierów, 
lub do słodzenia herbaty, których smak 
i zapach lekko psuje. 

Fasada — zewnętrzna część (szcze¬ 
gólniej frontowa) budynku, t. j. ściana, 
wraz z dachem, z nttyką, otworami okien, 
drzwi, bramy, i kształtem ich wykro¬ 
ju, z balkonami, szOikateryami, rzeźbami 
w gzomsie, kolo okien, pod balkonami, 
wreszcie z malowaniami etc. F. jest zazwy¬ 
czaj najozdobniejszn w porównaniu z bo¬ 
kami i tyłem budowli: ona najwięcej de¬ 
cyduje o"stylu i piękności budynku, szcze¬ 
gólniej domów współczesnych miejskich. 
F. powinna przy pomocy podziałów, gzem- 
sów, kolumn, pilastrów etc. lekko zazna¬ 
czać konstrukcyę gmachu, wskazując 
wierzch fundamentów (przy pomocy e<> 
kulu) linie podłóg i sufitów (przy pomo¬ 
cy pasów działowych), początek strychu, 
klat kę schodową etc. Spccyalnych praw 
i przepisów na kształt, piękno fasady, ar¬ 
chitektura nie podaje; zależą one od sma¬ 
ku artystycznego architekta. 

Faseta — mniej lub więcej ozdobny 
gzems marmurowy, torrakotowy, najczę¬ 
ściej gipsowy, używany do przyozdobia- 
niupokojów, salonów, przedsionków. Przy¬ 
krywa górny kąt między sufitem a ścia¬ 
nami, łącząc je lagodnem wygięciem. W ro¬ 
gu i na środkach ścian zwykle bywa 
ozdobllicjszym, tworząc narożniki, środki. 

Fasola — roślina jednoroczna z ro¬ 
dziny strąkowych , 
uprawiana w ca¬ 
łej Fu ropie śro¬ 
dkowej jako po¬ 
żywna (fig. Ó2L). 

Liczne jej odmia¬ 
ny wyróżniają sic 
wielkością i bar¬ 
wą nasion. Faso¬ 
le używają za po¬ 
karm bądź zielo¬ 
ne bądź dojrzale; 
są one bardzo po¬ 
żywne, ale trudne 
do trawienia, 
zwłaszcza suszo¬ 
ne. 

Faszyna jest to walcowata, dlugn, 
kilkunustocułowej średnicy wiązką z eien- 
ki('h gałęzi drzew (wierzby) lub chrustu, 
używana przez sztukę wojenną i inżynier¬ 
ską do prowizorycznych robót ziemnych, 



Wr. 521. Fasola: gałązka 
z kwiatem i o worem. 
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mianowicie do szybkiego wzniesienia szań¬ 
ców i okopów, do zawalenia rowów przy 
szturmie, do szybkiego prze]powadzenia 
drop przez trzęsawiska etc. Inżyniero¬ 
wie używają F-n do wzmocnienia hrzc?- 
gów rzek, przy budowaniu (ani brzego¬ 
wych. Przy zastosowywanin, F-ny prze¬ 
sypują ziemią i wzmacniają ciężkimi ka¬ 
mieniami. Faszynowe budowy nie są 
długotrwałe. Z czasem wzmacniają się 
wskutek tego, iż gałązki, na faszyny uży¬ 
te, puszczają korzenie i pędy, które, 
splatając się, czynią np. tamę mocniejszą. 


zwinięcia klatki piersiowej i usuwa nawet 
pewne niedokładności w budowie organi¬ 
zmu. W jednej mierze ćwiczy się tu cia¬ 
ło i d ucl i a, wyrabia żywość i przyto¬ 
mność umysłu, szybki sąd, zimną krew. 
Jest to ćwiczenie gwałtowne, wymagające 
całego zapasu energii, jak wogóle wszel¬ 
kie zapasy. 'Dlatego też nic można go za¬ 
lecać ani dzieciom, ani osłabionym. Mógł¬ 
by on u dzieci sprowadzić w nieiiformo¬ 
wanym szkielecie, skrzywienia, nic dające 
się później usunąć. W iochtunku używa 
się przeważnie trzech rodzajów broni sic- 


P rzy bory cl o f e c h t u n k u. 



Fig. 022. Szpada, florot, rapir. Fig. 524. Rękawico. Fig. 525. Pla stron na piersi. 


Fatamorgana -p .M/rai. 

Fauna — jest to nazwa zbiorowa dla 
ogółu gatunków i odmian zwierząt, żyją¬ 
cy cli w danej miejscowości w stanic na¬ 
tury (dzikości). Każdy kraj, każda miej¬ 
scowość, posiadająca jakieś odrębności kli¬ 
matyczne, topograficzne etc. ma sobie 
właściwo gatunki zwierząt czyli właściwą 
sobie Faunę. Wskutek tego odróżniamy 
F-e równin,górską, F-e np. Australii, F-ę 
wód morskich, słodkich, stojących, bie¬ 
żących etc. 

Febra — p. ZJmnica , Tyfus . 

Febra tyfoidalna — p. Tyfus. 
Febra żółta — p. Tyfus . 

Fechtunek. Hz tli ku bicia się na 

szpady lub pałasze. Rozwija on muska¬ 
ły, zwłaszcza w członkach, gibkośe nad¬ 
zwyczajną stawów, przyczynia się do ro¬ 


cznej: rapira, floretu i szpady; (lig. 522> 
ta ostatnia jest przeważnie francuską,, 
podczas gdy rapir liczy najwięcej zwo¬ 
lenników w Niemczech. Podczas ćwi¬ 
czeń, celem ochrony używa się w fe- 
cłitunku maski drucianej, przykrywają¬ 
cej twarz i głowę, (fig. 52:4); rękawicy 
(fig. 524), służącej do ochrony ręki; 
napierśnika czyli plastrona (fig. 525) dla 
zabezpieczenia piersi i specyulnyeli san¬ 
dałów na nogi, przeszkadzających pośli¬ 
zgnięciu. Na, końcach floretu lub szpady 
nasadza się ochronne gałki, rapiry zaś 
są niewyostrzone. 

Federwajs — jest to miałko spro¬ 
szkowany talk (łojek). Używa się do 
pocierania przedmiotów, wyrobów, szcze¬ 
gólniej malowanych białą farbą klejową, 
w celu nadania im miękkiego połysku. 
Jest to proszek bardzo ślizki, ztąd też 
wysyjmją nim rękawiczki, obuwie, aby 









w ten sposób ułatwić wciągnięcie ich mi 
rękę lub nogę. 

Feldspat pospolity (ortoklas) — 

należy do najbardziej rozpowszechnio¬ 
nych minerałów; najczęściej spotykamy 
go w postaci wielkich kryształów, zawar¬ 
tych w kamieniu polnym. Zwykle ma 
barwę biała, szarawa, czerwoną. Polny 
spał, wchodzi w skład wielu gatunków 
skał. jak: granitu, porfiru, syenitu it.d. 
Często spotkać go można w stanie kry¬ 
stalicznym (system skośnorombiczny), 
w postaci slupów, łatwo dających sic łu¬ 
pać. Przezroczyste odmiany noszą mi- 
zw T c ad ulani i Icilnika. W tabliczce twar¬ 
dości Icldspal; zajmuje szóste miejsce, 
eu*żnr gat. = 2£ (]>. Własności minera¬ 
łów.) Składa się z glinki, krzemionki 
i potażu; pod działaniem kwasu węglanego 
i wody wietrzeje, zamieniając się w glinę 
porcelanową, skoro woda wyługuje zeń 
rozpuszczalno solo potażu. Dodają go 
w stanie zmielonym do szkła. 

Felpa — tkanina jedwabna, podobna 
do aksamitu, tylko z dłuższym, miększym 
włosem. Po wygładzeniu daje połysk. 
Dawniej używaną była do garnirowunin 
sukien damskich zimowych, nn podszy¬ 
cie pluszczów; dziś pokrywają nią cylindry 
(kapelusze). Gorsze gatunki F-y mają 
tylko włos jedwabny, osnowa jest ba¬ 
wełniana. 

Fenol p. Karbolowy foms. 

Fermentacya - jest to rozkład che¬ 
miczny niektórych związków organi¬ 
cznych, przeważnie białka, cukru, tłu¬ 
szczów (związków nic trujących, mogą¬ 
cych służyć jako pożywienie dla zwierząt 
lub niższych roślin pasorzytnych) pod 
wpływem ‘ działania fermentów. Fer¬ 
mentujące ciało musi być rozpuszczone 
lub zmieszam* z dostateczną ilością wo¬ 
dy; ta nic powinna zawierać ciał, działa¬ 
jących dezynfekujące (zabijających fer¬ 
ment) jak: kwasy mineralne, arszomk, fe¬ 
nol, sole miedzi, sole rtęci, ołowiu, żywi¬ 
ce, smoły etc.); roztwór fermentujący po¬ 
winien mieć odpowiednią, umiarkowana, 
temperaturę (mniej więcej temperaturę 
pokojowa). Zagotowanie płynu, zabija¬ 
jąc fermenty, wstrzymuje na pewien czas 
fermentacye. Fermeiitncyu w płynach 
poczyna się sama przez się, wskutek do¬ 
stania się do nich z powietrza odpowie¬ 
dnich fermentów. Często jednak musimy 


je dodawać specyalnic: tak lip. dodajemy 
do brzeczki drożdży, do kartofli — słodu, 
a następnie drożdży, chcąc otrzymać 
w pierwszym wypadku piwo, w drugim 
spirytus. Rozróżniamy różnego rodzaju 
fenn(Mitacyę: alkoholową, cukrową, octo¬ 
wą, mleczną, maslową, gnilną, fermenta- 
cyc w organach trawienia (ob.). 

Fermentacya alkoholowa — za¬ 
mienia płyny, zawierające w sobie cukry, 
na płyny alkoholowe, jak okowita, wino, 
piwo, miód, jabłecznik etc. Obok alko¬ 
holu powstają inne jeszcze ciula, jak kwas 
węglowy, gliceryna, alkohole (metylowy, 
urny Iowy etc.). 

Przyczyną F-i 
a-cj są drożdże 
(ob.) (fig. 520), 

zaś fen non tu- 
jąccm ciałem 
Hit różne ga¬ 
tunki cukrów, 
jak maltoza, 
cukier trzci¬ 
nowy, grono¬ 
wy etc. zawar¬ 
te w soku win¬ 
nym, w owo¬ 
cach słodkich, w miodzie pszczelim, dalej 
w zacierze, brzeczce. F-a a. służy prawie 
wyłącznic do wyrobu napojów spirytu¬ 
sowych— (p. Gorzclnictwo, Piwo, Wino, 
Spirytus, Miód). 

Fermentacya cukrowa — zamie¬ 
nia nierozpuszczalny w wodzie krochmal 
na rozpuszczalny cukier słodowy czyli 
maltozę. F. c. dokonywa się przy pomocy 
fermentu t. z w. dinstazy, występującej 
w kiełkujących nasionach roślin zbożo¬ 
wych (np. jęczmienia) czyli w t. zw. sło¬ 
dzie. Fermentacya ta ma znaczenie przy 
wyrobie piwu oraz alkoholu, zamienia¬ 
jąc mączkę kartofli, ziarn zbożowych na 
cukier słodowy. F-u c. daleko ważniejszo 
znaczenie ma w sprawie trawienia pokar¬ 
mów mąeznych, których nierozpuszczal¬ 
na mączka, pod wpływem działania fer¬ 
mentu, zawartego w ślinie i soku trzustko¬ 
wym, zwanego ptyalnią^ zmienia się nn 
rozpuszczalne cukry. 

Fermentacya gnilna— p. Gnicie , 
Pleśn lenie, Kutwienie. 

Fermentacya masłowa — zamie¬ 
nia cukier gronowy, owocowy, zawarty 
w częściach lub owocach roślin, jak: li- 

lft 


Kucyk lopodyu Uimtrownnu wiadomości pożyteczny uli. 



jrig. 52(1. Droidie 
pod mikroskopem. 









śeie kuj hi sty, ogórki, Imraki. ulęgałki etc. 
na kwas inaslowy (oh.). Kwaśnienie ich, 
czyli ł. z\v. kwaszenie, bardzo często pra¬ 
ktykowane w gospodarstwie doinowom 
dokonywa się pod wpływem grzybka kwa¬ 
su liniałowego, znajdującego się w obfito¬ 
ści w powietrzu. Hkąd też, przy kwasze¬ 
niu np. kapusty, nie trzeba dodawać fer¬ 
mentów: kwaśnienie odbywa się samo. 

Fermentacya mleczna — zamie¬ 
nia zawarty w mleku cukier mleczny na 
kwas mleczny, powodując kwaśnienie 
mleka. Fermentacya dokonywa się bądź 
pod wpływem lascczników kwasu mlo- 



Fitf. 527. Baktorye kwasu mlecznego. 


cznego (fig. 527), bądź też pod wpływem 
fermentu, wydzielającego się z żołądku 
młodych cieląt* Kawałki takiego żołąd¬ 
ka, używane do przyśpieszonego zakwa¬ 
szania mleka, nazywają się podpuszczką. 

Fermentacya octowa zumie¬ 
nia płyny, zawierające alkohol (rozcięli - 



Fig. 528. Bakteryo kwasu octowego. 

czony i zmieszany z mulą ilością innych 
ciał) jak wilio, piwo, jabłecznik, miód 
etc., na płyn zawierający kwas octowy 
czyli mi ocet. Fcrmentucyu odbywa się 


pod wpływem specyalnych bak tory i octo¬ 
wych (Mycoderma aceti) (fig. 528). 
Fermentacya ta ma zastosowanie przy 
wyrobie octu. Ona jest przyczyną kwa¬ 
śnienia wina, piwa, miodu etc. 

Fermenty — są to organizmy lub 
ich wydzieliny, mające własność wywoły¬ 
wania formentacyi. Na ogól rozróżnia¬ 
my dwu gatunki fermentów: I) organizo¬ 
wane—do tych nu leżą różne gatunki grzyb¬ 
ków pleśniowych . grzybków pączkują¬ 
cych (jak nj). drożdże), wreszcie grzybki 
rozszczepkowe (baktorye lub hiseczniki, 
lcokki etc.); 2) fermenty nieorganizowane, 
bodące wydzieliną bądź grzybków, bądź 
roślin (dyastnza), bądź najczęściej gru¬ 
czołów zwierząt i człowieku. Do tych 
ostatnich należą: ptyalina, znajdująca się 
w ślinie, pepsyna, znajdująca się w soku 
żołądkowym, t ■■ryj wy na, występująca 

w soku kiszkowym etc. Na ozem po¬ 
lega ich działanie, dlaczego pod ich 
wpływem odbywa się fermentacya, do¬ 
tychczas nie wiadomo. Oo się zaś tyczy 
pierwszego gatunku fermentów, to naj¬ 
prawdopodobniej fermentacya jest skut¬ 
kiem ich życiowych procesów: lak samo 
jak człowiek przyjmując pokarmy, trawi 
je i wydziela w postaci różnych ciał, juk: 
kwas węglowy, mocznik, kwas moczowy 
etc., tak samo jakaś bakterya lub pleśń 
poddania białko, cukier, krochmal, traci 
je i wydziela w postaci alkoholu, kwasu 
octowego, kwasu mnsłowego etc. Fer¬ 
menty organizowane, u właściwie ich na¬ 
siona, znajdują się wszędzie: w powietrzu 
jako kurz, w ziemi, w wodzie zaskórnej, 
źródlanej, rzecznej, morskiej; w sokach 
człowieku, zwierząt; na powierzchni ich 
<aal. .Jedne z nich wywołują ferment a- 
cye pożyteczno, dają nam ocet, wino, pi¬ 
wo, kwaśne ogórki, ser; inne wywołują 
pleśnienia i zgnilizny; inne znowu choro¬ 
by zakaźne, jak: tyfus, cholera, nosacizna 
oic. Do tego aby wywołały fermentucyę, 
potrzebno są pewno warunki dla każdego 
gatunku inno (oh. Huk ter jo, Drożdże). 
Fernamliuk — p. Brczylia. 

Fibry na.|>. Włóknik krwi, 

Fin 0Wi6C — rodzaj drzew, należący 
do rodziny chh'bowcowatych . P, zwyczaj¬ 
ny (lig- 521) a, b), pochodzi z Azyi mniej¬ 
szej, jest rozpowszechniony w krajach nad 
morzem Hródziciuncm; uprawia się w li¬ 
cznych odmianach na południu Europy, 
zkąd do nas przywożą suszone jego owo- 
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co, cz. figi (fig. 520a). Niektóro drzewa 
dostarczają ich dwa razy rocznie. Time 
gatunki figowca, których liczą do 300, 
rosną również w strofie 
gorącej; z ty cli K elasty¬ 
czny , (zwany pospolicie 
fikus) fig. 529 1 ). roślina 
ozdobna, hodowana dla 
pięknych liści, daje sok 
mleczny, zastygający w 
kauczuk czyli gnmę ela¬ 
styczną. F. śi Piątnico- 
wy'wydziela po nakłu¬ 
ciu przez pewien gatn- I k29ft. Ga ^ zka 
nil i- Lj,, 1 / h , i owocem Figowca 
U(‘k owada (czerwca) ro- xwycz. 

dzaj żywicy, zwanej szell akiom, używa- 




Fig. 52!)b. Figow lec elastyczny. Wielkość drze¬ 
wu 5 do ló m. 

nyin do robienia politury. /. sykomorowy 
cz. Sykomor daje bardzo trwale drewno. 

Fik8atyw — płyn przeznaczony do 
utrwalania rysunków węglowych, paato- 
1 (łwycli, kredkowycli ,■ któro bez tego łatwo 
by uległy zatarciu i zniszczeniu. F-w 
składa się z jakiego bardzo lotnego płyn u 
—zazwyczaj z eteru siarczanego—, w któ¬ 
rym rozpuszczono niewielką ilość żywicy 
białej, najczęściej mastyksu. Tak przygo¬ 
towywanym płynom zruszamy rysunek 
przy pomocy rozpylacza (ob.): F-w puda 
na rysunek (np. węglowy) w postaci dro¬ 
bniutkich kropelek, eter ulatnia się szyb- 


F1L 

ko, zaś pozostała żywica przylepia czą¬ 
steczki węgla, kredki, farby do papieru 
tak, że już zmazać ich nic można. F-w 
może służyć jako werniks, do powlekania 
akwareli, sprzętów malowanych farbami 
klftjowonii;. do togo celu F-w powinien 
zawierać nieco wieeej żywicy. 

Fikus — p. Figowiec. 

Filc — matcryal podobny do gęstej, 
zbitej tkaniny, lecz nie tkany z nitek, ale 
utworzony ze zbicia, splątania wlosu 
zwierząt: wolny owczej, szerści zajęcy 
królików, małp, fok, psów, bobrów etc.,— 
zwilżonych i lekko rozgrzanych. Wyrób 
F-u rozpoczyna się od wy trzepania, wy¬ 
mycia włosów; następnie tak oczyszczo¬ 
ne włosy zamieniają przez splątanie na 
długie, dość szerokie pasy puszystej wa¬ 
ty; pasy to układają jeden na* drugim, 
często na krzyż i przepuszczają między 
poprzecznie ruszającymi się walcami, 
które je walcują, ugniatają, plącząc i zbi¬ 
jając pojedyńcze wioski. Jednocześnie 
tworzący się filc zwilżają nieustannie cie¬ 
płą woda.. Walce, również ogrzewane są 
parą. Wyrobiony filc piorą, odbar¬ 
wiają go i po wyżęciu prasują i suszą. 
Aby mu nadać większą spoistość i trwa¬ 
łość, napajają go roztworem spirytuso¬ 
wym s zol lak u, który włoski zlepia. Go¬ 
towy filc farbują lub drukują różno¬ 
kolorowo (przy wyrobie dywanów). By¬ 
wają różne gatunki filców: cieńszo, wyro¬ 
bione z delikatniejszych włosków, zowią 
się pilśń ią\ t. z w. kas tor, z którego przy¬ 
gotowują kapelusze (damskie) jest fil¬ 
cem. wyrobionym z szerści bobrowej lub 
jej falsyfikatów (włosów małp). Lepszo 
gatunki filców używają się na wyrób ka¬ 
peluszy męzkich i damskich, ciepłych pan¬ 
tofli, dywanów, derek etc. File używa¬ 
ny przez fabrykantów fortepianów wyra¬ 
bia się z najlepszej wełny merynosowej. 
Ordynarnego filcu, zwanego wojłokiem, 
używają do owijania kotłów i cylindrów 
maszyn parowych, aby je uchronić od 
ochładzania się. Wojłokiem napojonym 
smolą, kryją dachy. 

Filigran — jest to nadzwyczaj deli¬ 
katny ręczny wyrób artystyczny z bardzo 
cieniutkiego drutu złotego lub srebrnego, 
powyginanego i pospajanego tak, że two¬ 
rzy koronkowe, pajęcze ornamenty, fan¬ 
tazyjne lub naśladujące kwiaty, liście etc. 
Filigranową robotą wykonywają oprawy 
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do drogich kamieni, brosze, kolczyki, spili¬ 
ki, ozdoby naczyń kościelnych (mon¬ 
stra ncy i, relikwinrzów, kadzielnie, krucy¬ 
fiksów); wreszcie różne kosztowne drobia¬ 
zgi, różnego przeznaczenia, jak ramki 
do portrecików, ozdoby opraw książek etc. 
Wyroby te są bardzo kosztowne: wartość 
roboty często wielokrotnie przewyższa 
wari ość użytego metalu Inbzlota. W osta¬ 
tnich czasach wyrabiają F-y odlewane, po¬ 
dług zrobionego modelu, z którego zdej¬ 
mują glinianą formę. Są one ordynar¬ 
niejsze, nie tak cienkie i tańsze. 

Filoksera — owad półpokrywy, na¬ 
leżący do mszyc, pomiędzy niemi naj¬ 
szkodliwszy. Burdzodrobny, 0,8 mm. długi, 
barwy żółtawej, zielonuwej lub brunatnej. 
Występuje w różnych postaciach, jak 
wszystkie mszyce. Bezskrzydle samice 
(fig. 580), żyją przciz lato na korzeniach 
winorośli, które wysysają, powodując na 



Kig. ó:j() 1 óBl. Flloksora bozakrzyilła i skrzydlata 

(obło znaczą lo powt<;ks/.c»no). 

nieb guzowate nabrzmienia. W końcu 
lata lęgną się skrzydlate samice (fig. 581), 
które wiatr roznosi daleko, Hzerząc zarazę. 
Filoksery są nadzwyczaj niobezpiecznedla 
winnic. Napadnięto przez nie krzewy już 
w drugim roku rodzą gorzej i prędko 
obumierają. Szczególnie wielkie szkody 
zrządziły one we Francy i: w r. 1880 
zniszczyły połowę plan tacy i (1,200,000 
hektarów). Walka z niemi jest nadzwy¬ 
czaj (rudną. Zaleca się: niszczenie zani¬ 
żonych krzewów, zaprzestanie uprawy na 
jakiś czas, nasycanie gruntu siarkiem wę¬ 
gla i t. p. 

Filtrowanie, przesączanie, ce¬ 
dzenie polega na przepuszczeniu mę¬ 
tnego płynu przez coś dziurkowatego, po¬ 
rowatego— przez tak wązkie otworki, aby 
mógł sie przez nie przecisnąć tylko czy¬ 
sty płyn, zawieszone zaś w nim drobinki 


ciał zostały zatrzymane. Tnkionii ciała¬ 
mi porowatcini są: bibuła ((lo filtrowania), 
flancia, warstwy piasku, glina na pół wy¬ 
palona, koks, węgiel drzewny zmielony, 
węgiel kostny. Te ostatnie posiadają 
prócz tego własność przyciągania rozpu¬ 
szczonych w wodzie substaneyi, szczegól¬ 
niej organicznych i wskutek tego nietyl- 
ko filtrują, wodę lecz i 
czyszczą ją, chemicznie. 

Do togo, aby przepchnąć 
płyn przez owe j>ory, 
potrzebnem jest ciśnie¬ 
nie. Ciśnienie w różnych 
filtrach różnie bywa n- 
siąganem. W filtrach 
(fig. 582, fig. 588 i lig. 

584), woda przechodzi 
w pierwszym przez bi¬ 
bułę, w drugim przez 
warstwę porowatą A, 
w trzecim przez płótno 
własnym ciężarem. 

Pierwszy rysunek przedstawia nam zwykły 
filtr (sączek) z bibuły wyciętej i złożonej 
w kształt karbowanego lejka (fig. 585). 
Mętny płyn, nalany do sączka z bibuły 



KiK-1332. Filtro- 
wanio. 



KJg. u33. Filtr. 


rozdziela się: czysty skapujo do kolby, 
męty zaś pozostają na bibule. Chcąc o- 
frzymuć karbowany filtr z bibuły, składa¬ 
my ćwiartkę bibuły nu pól po linii CHA 
(fig. 585), potom znów im pół po JW . 
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Fig. r»:r». Sposób składania fi itru karbowanego. 


innych płynów zimnych lub gorących (np. 
roztopionej stearyny). Tam do* przeci¬ 
skania płynu przez F. używają bądź pom- 
j>y tłoczącej, bądź pompy ssącej (filtry 
ssące). F-y w wodociągach składają się 
z ułożonych na sobie warstw piasku, gli¬ 
ny, kamieni, niekiedy koksu (ob. wodo¬ 
ciągi). 

Fiołek — roślina zielna dwttlfJcietłio- 
7 vo z rodziny kołkowatych. Rozmaite 
i liczne gatunki jej rosną na polach, mie¬ 
dzach, przy drogach, w lasach. Prócz 
bratków najbar¬ 
dziej znany jest J*\ 
wonny o kwiat ach 
ciemno - fioleto¬ 
wych , kwitnący 
wcześnie z wio¬ 
sny. Korzeń jego 
zawiera pierwiast¬ 
ki gorzko-ostro. 

Robią z niego sy¬ 
rop i odwar, uży¬ 
wany przy cier¬ 
pieniach piersio- 537 • Fio,ek wonn Y- 
wycli. / f. par ateńskich wyciągają, won¬ 
ny olejek. Bij o lek górny , ma kwiaty du¬ 
że, lila; łodygi wzniesione. 

Fiołek alpejski — nazwa niewła¬ 
ściwie nadawana Gdule ob. Cyclamen. 


rzone poprzednio kąty np. ABL znów na 
pniowe. Poczem filtr po rozłożeniu go, 
jest gotowym do użytku. Czasami przy 
Filtrowaniu męty są cenniejszą częścią 
mieszaniny, która, zatrzymujemy, pod¬ 
czas gdy oczyszczony płyn jest czysta, 
woda., którą wyle¬ 
wamy. Rysunek 
(fig. ód!}) przedsta¬ 
wia filtr najprostszy 
z używanych, tv go¬ 
spodarstwie domo¬ 
wi ni. Jest to skrzy¬ 
nia, ]) rzegrod zona 
warstwa, porowatą A 
(np. węgla); w górna, 
część lejemy wodę 
mętną, la przechodzi 
przez warstwę, oczyszcza się i spada kro¬ 
plami do dolnej części, zkąd może być 
czerpaną przez kran. Istnieją jeszcze fil¬ 
try różnych konstrukcyi i przeznaczenia, 
używanedo nitrowania nietylkowody, lecz 


Fig. ółJG. Filtr karbo¬ 
wany. 


Rozłożywszy to ostatnie złożenie, składa¬ 
my ponownie tak, aby brzeg AB szedł 
wzdłuż BD; wskutek tego powstaje linia 
BB. Toż samo robimy z brzegiem CB. 


Fig. 5111. Filtr płócienny. 

Rozkładamy zrobione złożenia i pono¬ 
wnie składamy tak, aby utworzyły się 
linie, dzielące utworzone poprzednio kąty 
ABE ) EBI) etc., na połowę. Uczyniwszy 
to, przewracamy papier na druga, stronę 
i składamy go tak, aby podzielić ufwo- 


Fiord zatoka morska, głęboka 
i wązka, o brzegach wysokich, skalistych, 


Fig. ;>a3. Widok fiordu. 
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często pokrytych ruchomymi kamieniami. 
Najwięcej F-ów w Europie spotykamy im 
zachodnich i północnych wybrzeżach pół¬ 
wyspu skandynawskiego. Są to właści¬ 
wie doliny między górami, wchodzącymi 
w morze; prawdopodobnie pogłębiły je 
dawne lodowce, zsuwając się po nich 
w morze. 

Firletka — wxM roślin go£dz4ko- 
watyc/r, u nas spotykają sic gatunki: 
Firletka smółka odznaczająca się lepką 
przy kolankach łodygą; kwiaty ma duże 
k arin azy no¬ 
we ; w ogro¬ 
dach bywają 
one pełne— F. 
kia ta pospoli¬ 
ta wszędzie, 

(I w u roczna; 
kwiaty wyda¬ 
ją. przyjemną, 
won— F. leśna 
trwała,o kwia¬ 
tach czerwo¬ 
nych bezwon- 
nych— F. po¬ 
szarpana, bar¬ 
dzo pospolita 
na wilgotnych 

łąkach,o kwia- PJr. Firlotka. 

tach różowych, których płatki rozdzielo¬ 
ne na liczne strzępki, są jakby poszarpa¬ 
ne. Inne gatunki z Azyi mniejszej, (min 
i Japonii spotykają się jako rośliny 
ozdobne. 

Firmament |>. Niebo. 

Fistuła — p. Przetoka. 

Fiszbin — nazwa rogowych prętów 
(tak zwanych wąsów), osadzonych w gór¬ 
nej szczęce i podniebieniu wielorybów, 
dorosły wieloryb dostarcza kilkaset ta¬ 
kich prętów, 2- I in. długich, a fi cm. 
szerokich. Fiszbin nut obszerne zastoso¬ 
wanie z powodu swej lekkości, giętkości 
i wytrzymałości, 

Fizyczne własności ciał. Ciałem 

w fizyce nazywa się każda rzecz, istnie¬ 
jąca rzeczywiście, więc kamień, rośli¬ 
na, sprzęt, gaz, płyn i t. p. Rozró¬ 
żniamy trzy stany ciał: L) stan stały czyli 
twardy , 2) płynny czyli ciekły \ ;}) toiny 
czyli yazowy. Ciała w stanie twardym 
zachowują swoją postać, gdy je podeprze¬ 
my od spodu lub zawiesimy. Aby tę po- 
Htue zmienić, aby ciało twarde bądź wy¬ 


dłużyć lub skurczyć, bądź podzielić na 
części, trzeba użyć pewnego wysiłku. 
Płyny czyli ciecze nie mają postaci okre¬ 
ślonej, ale przyjmują postać naczynia, 
w która u się mieszczą; oddzielić czą¬ 
stkę płynu możemy z taką łatwością, że 
wysiłku na ton cel użytego nie spostrze¬ 
gamy prawic. Ciała lotne czyli gazy nio 
mają również stałej postaci i dążą do za¬ 
jęcia jaknajrozleglejszej przestrzeni; utrzy¬ 
mać je można w naczyniu ze wszystkich 
stron zamkniętem. Każdecialo fizyczne jest 
zbudowane z pewnej nmteryi, bądź jedno¬ 
rodnej (np. kawałek ołowiu), bądź różnoro¬ 
dnej (np. jabłko, w którem już na pier¬ 
wszy rzut oka rozróżniamy łupinkę, miąższ 
i t. d.). Każde ciało posiada pewną, masę 
większą lub mniejszą, czyli składa sio 
z większej lub mniejszej liczby cząstek; 
wngólo o przedmiotach ciężkich mówimy, 
że są masywne, t. j. składają się z dużej 
ilości masy; nagromadzeńie cząstek w nich 
jest znaczne. Każde ciało jest podziełne, 
t. j. da się dzielić na części. Podzielność 
ta wszakże ma granice; są cząstki, któ¬ 
rych już nietylko dzielić, ale nawet ża¬ 
dnym sposobom dostrzedz pojedynczo 
niepodobna; cząstki te zowią się niedz łat¬ 
ka mi czyli atomami . Wszystkie ciała są 
dziurkowate , to znaczy, że cząstki wcho¬ 
dzące w skład ciał, nic przystają wzaje¬ 
mnie do siebie, nie między niemi znajdują, 
sic szczeliny czyli pory mniejsze lub 
większo, niekiedy golem okiem dostrze¬ 
galne. Każdo ciało posiada pewną, roz¬ 
ciągłość czyli objętość, t. j. zajmuje miejsce 
jakieś w przyrodzie; posiada też pewną 
postać . Cząstki nmteryi są nieprzcnikli- 
we, t. j. gdzie sio jakaś cząstka nmteryi 
znajduje, tam jednocześnie inna cząst ka 
znajdować się nie może; wprawdzie płyn 
wsiąka np, w tkaninę, przeciska się przez 
cinlastalo, nawet tok gęste jak żelazo,ołów, 
złoto; niektóre ciału st ale; rozpuszczają się 
w płynach,ule wszystko tiwynika z dziur* 
kowalośei ciul: nioprzonikliwość jest więc 
własnością cząstek nmteryi, ale nie jest 
konieczną własnością ciał. Matorya jest 
niezniszczalną, t. j. żadnym naturalnym 
lub sztucznym sposobem nie może nawet 
najmniejsza cząstka nmteryi powstać albo 
zniknąć; widzimy wprawdzie, że płyny 
wysychają, że fosfór spala Hię doszczę¬ 
tnie, że na oknach ukazuje się niekiedy 
obfita wilgoć, ale przy tern nie. nie przy¬ 
bywa ani ubywa; mnterya zmieniła tył¬ 
ku postać i miejsce: płyn schnący żarnie- 
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nil sin w part;, fosfor płonący połączył 
się z tlenem i utworzył gazy, których 
obecność możemy z łatwością rozpo¬ 
znać, a rosa na oknie jest osadem wilgo¬ 
ci atmosferycznej. Każdo ciało posiada 
pewna wagę (ciężkość, ciężar) , to jest, że 
każda" cząstka matoryi jest przyciągana 
przez inne cząstki (oh. Ciążenie)* Mówi¬ 
my, że np. złoto jest lii razy gęstsze 
od wody, gdyż przy jednakowej objęto¬ 
ści jest 1.9 razy cięższe; skąd wnosimy, 
że cząstki złota' są 19 razy gęściej sku¬ 
pione; porównywając ciężar ciał rozmai¬ 
tych przy jednakowej objętości, znajduje¬ 
my swoistą ich gęstość, którą zowiomy 
ciężarem, właściwym czyli gatunkowym. 
Nareszcie mat ery a jest bezwładną, t. j. ża¬ 
dna jej cząstka sama sobie ruchu dae nie 
może, ani nadanego powstrzymać. Wy¬ 
mienione powyżej własności ciał i mate- 
ryi są ogólno i zasadniczo. Prócz togo 
spostrzegamy mnóstwo własności przy¬ 
padkowych,wybitnych w niektórych tyl¬ 
ko- ciałach; w innych alho nic istnieją 
ono, albo istnieją w mierze nader malej. 
Do takich własności należą: sprężystość, 
spójność, twardość, kowalność, plasty¬ 
czność , ciągi iw ość wytrzymałość, roz¬ 
puszczalność , włoskowatość, przewodni¬ 
ctwo względem głosu, ciepła., elektryczno¬ 
ści , magnetyzmu. Prawic wszystkie wła¬ 
sności ciał są zmienne, ulegają zmianie 
>odhig pewnych stałych praw, który cli 
jadaniem zajmuje się łizyka. 

Fizyka—* w nnjogólniojszcm, nujszer- 
szem znaczeniu, jest nauką o zjawiskach 
przyrody; jako taka, obojmowachy powin¬ 
na chemię i biologię, nie mówiąc już 
o astronomii, meteorologii, kosmografii, 
etc., które już dziś weszły prawie zupeł¬ 
nie w skład fizyki, szeroko pojętej. Wie¬ 
le' zjawisk biologicznych przy pośre¬ 
dnictwie chemii, stały się również częścią 
fizyki: nauki o wrażeniach świetlnych, 
cieplnych etc. w równych częściach skła¬ 
dają się z fizyologii i fizyki. Ztąd też 
tak szeroko pojętą fizykę niektórzy słu¬ 
sznie zowią filozofią przyrody . Fizyka 
w zwykłem znaczeniu jest nauką o zjawi¬ 
skach i własnościach matoryi i energii 
o tyle, o ile jc poznajemy przy pomocy 
ścisłych i dokładnych pomiarów . (Ztąd też 
z zakresu fizyki ubywa Avielc zjawisk, 
które bądź nie dają się wcale mierzyć 
ściśle, bądź też tylko częściowo, jedno¬ 
stronnie). F. opiera się na doświadczeniu, 


rozumowaniu, posługuje się matematyką. 
Ogarnia naukę o czasie, przestrzeni, ru¬ 
chu, jego prędkości; o sile i jej postaciach 
(ciężar, ciśnienie, napięcie); wynajduje 
i podaje metody i sposoby mierzeniu zja¬ 
wisk i ich własności; obejmuje naukę 
o energii, o stanach matoryi, (stałym, cie¬ 
kłym, gazowym) o własnościach jej fizycz¬ 
ny cli (sprężystość, spójność, lepkość'po¬ 
wierzchniowa, rozpuszczalność, dyfuzya, 
etc.); obejmuje naukę o cieple wraz z jego 
mechaniczną tooryą; naukę o dźwięku 
(akustyka), świetle (optyka), wreszcie 
o elektryczności i magnetyzmie. Ze wzglę¬ 
du U a l netodę, odróżll i limy fizyko ekspery¬ 
mentalną, która dowodzi prawd swych 
tylko na drodze doświadczenia (ekspery¬ 
mentu), oraz F-e teoretyczną, która opiera 
się głównie na spćkulaeyi (rozumowaniu), 
kierowanej matematyką i kontrolowanej 
rezultatami eksperymentu. 

Fizyologia — gałąź nauk przyrodni¬ 
czych, treścią której — zbadanie i opis 
prawidłowych czynności życiowych wszy¬ 
stkich narządów istot ożywionych, f- 
stnicje fizyologia ciała ludzkiego, F-gia 
zwierząt i F-a roślin. F-a ciała ludzkiego 
stanowi — obok anatomii (ob.)—podstawę 
całej wiedzy lekarskiej: dzieli się ona na 
tyle części,'ile jest organów w ciele ludz- 
kiem, a zatem nu fizyologię mózgu i ner¬ 
wów, kanału pokarmowego,zmysłów, mię¬ 
śni i kości, narządów wydzielniczych, krwi 
i soków, przemiany matoryi it.d. Nauka 
ta bada tylko prawidłowe czynności, 
podczas stanu zdrowia zachodzące, wte¬ 
dy gdy objawy chorobliwe stanowią treść 
i zadanie pata logii. Bez dokładnej znajo¬ 
mości fizyologii niepodobna zrozumieć me¬ 
dycyny wogóle, ani toż stawiać rozpoznań 
(dyaguoz) lekarskich, ani umiejętnio kie¬ 
rować leczeniem. Nie wszystkie jeszcze 
działy fizyologiezne są dostatecznie obro¬ 
bione np. (fizyologia mózgu i zmysłów), 
skutkiem czego w wielu gałęziach medy¬ 
cyny istnieją tymczasowe teorye i liypo- 
tezy, upadające następnie wobec nowych 
odkryć naukowych. Dokładne opracowa¬ 
nie całęy fizyologii położy kros rozmaitym 
fałszywym pojęciom, panującym mety l ko 
w zakresie medycyny, lecz także w psy¬ 
chologii, filozofii, etyce i estetyce. 

Fizyologia roślin — p. Botanika . 
Fizyoplastyka p .Antoplastyka. 
Flamingo — p. Czerwonak . 
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Flegma czyli śluz —wydzielina błon 
śluzowych rozmaitych narządów (gar¬ 
dzieli, nosa, żołądka, oskrzeli,kiszek i t. p.) 
W stanie zdrowia wydziela się jej nmlo, 
tyle mianowicie, ile potrzeba dla zwilgo- 
cenia błony; w chorobach zaś kataralnych 
(w nieżytach) wytwarza się mnóstwo ślu¬ 
zu, który zostaje wydzielany na zewnątrz 
przez naturalne otwory ciała ludzkiego 
(p. Katary ). 

Flintglas — p. Szkło . 

Flizy — niegrubc płyty z marmuru, 
granitu, syenitu, szyfru, lupie u, piaskowca, 
specyalnie w tym celu cięte piłami z wiel¬ 
kich bloków, skal granitowych, marmu¬ 
rowych etc., przeznaczone do wykładania 
chodników na ulicach, placów, podwórzy, 
stajen, kościołów, przedsionków, do wy¬ 
kładaniu galery i, krużganków, brani, do 
budowy schodów, etc. Dziś F-y wycho¬ 
dzą powoli % użycia, zastępowane asfaltem, 
betonom lub sztueznemi płytami botono- 
wemi, cementowani i, które są tańszo i nie 
tak ślizkie, szczególniej podczas gołoledzi. 

Floks - Płomyk — (fig. 540), rodzaj 

roślin dwuliścicniowych , z rodziny poziol- 
kowatych)\ lodowanych dla pięknych i won¬ 
nych kwiatów przeróżnych odmian i barwy. 



KI#. RIO. Flaka wy 8. }J& Kin. 


Łatwo sio rozmnażają przez nasiona 1 uh 
sadzonki i udają się we wszelkim gruncie. 

Flondra i Flonderka — p. Boko- 
ft/ywy. 

Flora — ]). Botaniku. 

Floret p. Fee/i/unek. 

Flower p. Strzelba. 


Fluksya — zapalne obrzmienie dzią¬ 
seł i policzków, występujące przy pró¬ 
chnieniu zębów, zapaleniu ich (szczegól¬ 
niej kilku na raz), zjawia się po wyrwa¬ 
niu, zaplombowaniu zęba, a także skut¬ 
kiem przeciągów, nieraz bez widocznej 
przyczyny. F-i towarzyszą bóle strzy¬ 
kające, rozszerzające się często na głowę 
i sprowadzające gorączko, utratę apetytu. 
F. często kończy się ropniem na dzią¬ 
słach. Leczenie: kataplazmy,środki uśmie¬ 
rzające, przecięcie ropnia. 

Fluor — pierwiastek, metąloid, sym¬ 
bol chemiczny FI. Jest gazem, podobnym 
z wyglądu i zapachu do chloru. Barwę 
ma żóltawo-ziclonawą, zapach ostry, gry¬ 
zący. Niedawno dopiero w stanie wol¬ 
nym otrzymany; nadzwyczaj energicznie 
łączy się z wodą, szkłem, porcelaną, me¬ 
talami, które nadgryza. Wolny fluor do¬ 
tychczas nie lim zastosowania. W przy¬ 
rodzie spotyka się najczęściej w połącze¬ 
niu z wapniem jako minerał, zwany Hu- 
spatern. 

FlUOreSCeina—sztueznieotrzymy wa¬ 
mi substaiieya brunatna, krystaliczna, nie¬ 
rozpuszczalna w czystej wodzie, rozpu¬ 
szczająca się w wodzie zaprawionej ługiem, 
amoniakiem. Roztwór ma fluoreseencyę 
(oh.) podwójną: rozpatrywany pod światło 
ma barwę żólto-czorwoną, zaś powierz¬ 
chnia jego mieni się żóllo-ziolonawo. Jest 
to barwni k, używany do przygotowywali in 
mieniących się materyi. Ważniejszym 
jest jednak z togo względu, iż służy do 
otrzymywania kilku wspaniałych barwni¬ 
ków, jak oozyna, orotrozymi (primerose 
solublo) etc. 

Fluorescencya — jest to optyczna 
własność niektórych ciał, pochłanianiu pe¬ 
wnych gatunków promieni i wysyłania 
ich jako promieni innej barwy i własno¬ 
ści. F. objawia się szczególniej widocz¬ 
nie przy doświadczeniach z niewidzialny¬ 
mi promieniami widma pnzafioleto- 
wymi. Kawałek papieru napojony siar¬ 
czanom chininy, wystawiony mi działanie 
niewidocznych promieni widma, poczyna 
świecić fioletowo. Ten sam roztwór chi¬ 
niny, który jest zupełnie bezbarwny, daje 
w świetle dziennem niebieskie odblaski. 
Szkło uranowe (zabarwione uranom na 
żółto), daje odblaski zielono, chlorofil 
ezorwonp etc. Po raz pierwszy zjawisko 
to spostrzeżono w kryształach ilusspa- 
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tu — związku wapna z fluorem, zkąd nn- 
zwa fluorescencya. 

Fluorowodorny kwas— podobny do 

kwasu solnego, tylko znacznie mocniej¬ 
szy. Składa się z fluoru i wodoru. Dymi 
na powietrzu; tworzy na skórze trudno 
gojące się rany. Używa się w technice — 
wskutek swej własności silnego nadgry- 



Fitf. 5J1. Naczynie z kwasem fluorowodornym; 

oliuk leży tufolku szklarni z wytrawionym przez 
Jkwas rysunkiem. 

zaniu szkła — jako środek matujący. 
X tego względu przechowują go w butcl- 
kacli nie szklanych, ale w ołowianych, 
platynowych lub gutaperkowych, nie nad¬ 
gryza ich bowiem, jak również wosku, 
asfaltu,żywicy i t. p. Xtąd też, jeżeli taflę 
szklaną pokryjemy miejscami warstewką 
wosku, żywicy, następnie całość wystawi¬ 
my na działanie pary kwasu fluorowodor- 
nego, wówczas ten ostatni nadgryzie tyl¬ 
ko miejsca, nic pokryte woskiem. W ten 
sposól) możemy na szkle otrzymać mato¬ 
we desenie. I )o celów tych stosują fluo¬ 
rowodoru bądź w płynie, wówczas przy¬ 
gotowaną tafclko szklaną należy zanurzyć 
w rozcieńczony roztwór kwasu: bądź w po¬ 
staci gazu, wówczas tafelką. szklaną z ry¬ 
sunkiem przykrywamy naczynie ołowiane, 
zawierające kwas, jak to widać na fig. 541. 
Unoszące się z płynu pary kwasu nadgry¬ 
zają miejsca, nic pokryto żywica lub wo¬ 
skiem, wywołując tam mutowosc i rysu¬ 
nek. 

Fluspat (topnik) — minerał, krysta- 
1 i żujący podług systemu regularnego 
(]>. krystałizacya); dajo się łupać. Barwa 
F-u bywa rozmaita: biała, różowa, 
winno-żólta, jasno-zielona, błękitna, fiole¬ 
towa; blask szklany,odłam kruchy, twar¬ 
dość 4 (p. Własności minerałów), ciężkość 
gnt. 3,2, rysa (ob.) zawsze biała. Pod 
względ('in chemicznym jest to związek wa¬ 
pnia z fluorem (fluorek wapnia). Topi 
sic w ogniu. Oblany kwasem siarczanym 
wydziela kwas fluorowodorny*. Znajduje 
się w Anglii i w Czechach, w sąsiedztwie 
nul cynowych, srebrnych i ołowianych. 
V. ułatwia wytapianie kruszców, ztąd 
bywa używany w hutach jako topnik (ob.). 


a także służy cło wyrobu zbytkownych 
gracików, sprzęcików i różnych naczyń. 

Foehn (czyta6 :fcn) — jest szwajcar- 
ską nazwą wiatru, który, przybywając od 
morza Śródziemnego, pozbywa się wilgoci 
na szczytach górskich, darząc obfitymi 
deszczami i śniegami południowe ich po¬ 
chyłości, a przeszedłszy je, staje się su¬ 
chym, palącym i powoduje topnienie śnie¬ 
gów. Wieje przeważnie na wiosnę i w je¬ 
sioni. Podobne wiatry zdarzają się i w in¬ 
nych okolicach kuli ziemskiej (p.Śimum). 

Foka cz. cielę morskie. — Zwierzę 
ssi|ce (fig. 542) plctwonogie, z ciałem 
zwężonem do tylu; nogi krótkie; palec 
spięte błoną płetwową, tylna para skie¬ 
rowana w tył, niby ogon płetwowaty. 
Żyje gromadami w morzach, szczegół niej 
północnych; znajduje się, ale mniej licz¬ 
nie i u wybrzeży Europy—w Atlantyku 
i morzu ihiltyckicm. Pływa i nurkuje 
wybornie, na lądzie porusza się niezgra¬ 
bnie i wychodzi^ nań tylko dla odpoczyn¬ 
ku, ogrzania się na słońcu i karmienia 
młodych. Żywi się rybami i mięczakami. 
Szczególniej—ważną jest dla nadmorskich 
mieszkańców północy (zwhiszeza Eskimo¬ 
sów), którym dostarcza mięsa, tłuszczu, 
skór, śeięgcn do szycia, błon na żagle 
i szyby do o- 
kien, kości na 
n a v z ę d z i a. 

Skór, oprócz 
na ubrania, 

Eskimosi uży¬ 
wają na czół¬ 
na jednooso¬ 
bowe (kajaki), 
obijając niemi 


czółna. Europejczycy urządzają wielkie 
wyprawy na północ, szczególniej do Gron- 
łandyi, na połów fok, dla ich tłuszczu oraz 
skór, nioprzejuiszczających wody. Wsku¬ 
tek uieoglęunych polowań, ilość fok 
znacznie się już zmniejszyła. 

Folarska ziemia — p. Glina. 
Folowanie tkanin — jo«tto czyn- 

uośc, polegająca na ugniataniu wyrobio¬ 
nej już tkaniny w tym celu, aby splątać 
włoski jej nitek i uczynić w ten sposób 
tkaninę bardziej zbitą i nieprzezroczy¬ 
stą. Polują przeważnie sukna i barchany, 
które bez folowaniu przeświecałyby i me 






FON 


234. 


FOR 


byłyby luk ciepłe. Przeciwnie, mate- 
ryały lekkie, letnio, juk kmnlot, które 
tkane Hit z nitek mocno skręconych i tuk, 
aby ich włoski możliwie nudo splatały 
się z sobą, nie podlegają folowaniu. 

Fonograf — przyrząd mechanicznie 
zatrzymujący i powtarzający mowo ludzką, 
grę na instrumentach i wogóle wszystkie 
dźwięki. Zasada na której F-f się opiera 
są następujące: blaszka stalowa, umie¬ 
szczona na dnie lejka, drga. pod wpływem 


mi, ornamcn tacy unii wytryski wody, bu¬ 
dowane w celu ozdoby podwórzy, parków, 
ogrodów, placów w miastach. Wytrysk 
czyli hicie wody w fontannie, dawniej wy¬ 
łącznie osiągane było przy pomocy umie¬ 
szczania zbiorników wody A (fig. Ó44), 
iowyżcj otworów wytryskowych a. 
)zis w miast,acli fontanny zasilane są 
przez wodociągi: woda bije w nich dzię¬ 
ki ciśnieniu, jakie panuje w rurach wodo¬ 
ciągowych , spowodowane przez wieżę 
ciśnień <ob. Wodociągi).Urządzając odpo- 



Fitf. MM. 

dźwięków (mowy) a wraz z nią lekkie 
ostrze, do niej przymocowane. Ostrze 
to kreśli na powierzchni cylindra l> 
(fig, M:-{) obracanego korbą M, u pokryte¬ 
go eynfolią szereg leeiuebnyeh punkci¬ 
ków i ryH. Znaczki te odpowiadają ści¬ 
śle drganiom blaszki. Uhcąe odtworzyć 
napisane w ton sposób dźwięki, podnosi¬ 
my łojek i obracamy cylinder w odwro¬ 
tnym kierunku dopóty, dopóki naprze¬ 
ciw blaszki nie znajdzie się początek linii, 
nakreślonej przez ostrze. Wtedy opu¬ 
szczamy znów lejek tak, iżby ostrze spo¬ 
częło na miejscu, gdzie się zaczynają zna¬ 
czki i wprawiamy cylinder korbą w ruch. 
Teraz sztyfcik będzie wpadał w te same 
dołki i rysy, skoki jego udzielą się blaszce, 
która pocznie drgać, i usłyszymy lia¬ 
no wrót to, co było powiedziano przed 
r-eni. W ten sposób możemy powtarzać 
dowolną ilość razy słowa, zanotowane nu 
eynfolii. W ulepszonym F-o cylinder jest 
zrobiony z twardego \vonk u albo mydlą 
i obraca się nic? ręką, lecz przy pomocy 
motoru elektrycznego; od lejka zaś idzie 
tuba O lub rurki, które słuchający przy 
kładu sobie do uszu, aby módz wyrazuiej 
słyszeć dźwięki, wydawane przez* F. 

Fontanna oz. wodotrysk naj¬ 
częściej sztuczne, rzadko nat uralne, arty¬ 
stycznie urządzane, przyozdabiam* rzeźba- 


Fonogrnf. 


wiednia .otwory wytryskowe i kierująestru- 
mionio wody, można z bijącej wody urzą¬ 


dzać bardzo 
fantastyczne i 
piękne kształ¬ 
ty/ Zręcznie 
ukryte lampy 
ciek t, ryczne, 
któremi oświe¬ 
tlają strumie¬ 
nie wody ló- 
ż nokolorowo, 
dając wieczor¬ 
ną porą bar¬ 
dzo piękne i 
n i ( oczekiwa¬ 
ne efekty. 



Fig. Ml. Fontanna. 


Formacye — p. Pokłady. 
Formuła — p. Wzór chemiczny , 
Wzór matematyczny. 

Forteca allm twierdza. — j< xt to 

większa fortyfikacya murowana, siała, 
służąca do długotrwałej obrony miasta lid) 
ważnej pod względem strategicznym oko¬ 
licy kraju. Forteca składa się z kilku lub 
kilkunastu fortów czyli małych fortec, 
znajdujących się pomiędzy sobą w zwią¬ 
zku, oraz z mniejszych fortyfikacyi. usy¬ 
panych z ziemi pomiędzy fortami. Forteco 
są uzbrojone w ciężkie działa, wielkiego 
kalibru, mają stalą załogę, mieszczą, za- 
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puny wojenno i żywności na wypadek 
oblężenia. W czasie wojny służą za schro¬ 
nienie dlii wojsk i dla mieszkańców, ucie¬ 
kających przed nieprzyjacielem. 

Fosforescencya — jest to własność 

niektórych ciał sainoświecenia w ciemności 
1 m‘z wydzielania ciepłu. l)o takich ciał na¬ 
leży przedewszystkiein fos lor, który roztar¬ 
ty w ciemności, świeci niebieskawem świa¬ 
tłem, wydając świecące dymy. Toż samo 
cukier przy łamaniu, przy potarciu o sie¬ 
bie wydaje słabe światło w ciemności. 
Tęż samą własność ma niekiedy próchno. 
W święcie zwierzęcym wypadki świecenia 
bez ciepła i płomienia nic są rzadkie. 
Znanym jest blask, jaki wydają robaczki 
świętojańskie; istnieją gatunki żyjątek 
morskich, (bakteryi) jasno świecących. Nie¬ 
kiedy takie ich mnóstwo zbiera się na po¬ 
wierzchni, że morze wydaje się, jak 
gdyby było z fosforu. Przyczyna tych 
zjawisk świetlnych nic jest jeszcze znana. 
Przypuszczają, iż są ono skutkiem powol¬ 
nego utleniania się fosforu , tłuszczów 
drzewa — wngóle materyi łatwo palnych. 
F-ą nazywają również własność, jaka. 
ma ją niektóre ciała jak brylant, siarek wa¬ 
pnia. siarek 1 >arytu, a mianowicie, że wy¬ 
stawione na działanie światła, pochłania¬ 
ją jo i następnie przez pewien czas świecą 
w ciemności. Powleczone nimi przedmio¬ 
ty (powłoka Ba Inulina) np. cyferblaty ze¬ 
garków, ogłoszeniu w wagonach, drogo¬ 
wskazy, pudelku od zapałek, naświetlone 
zadnia, świecą później w nocy w ciemno¬ 
ści. Przyczyna tego zjawiska jest jeszcze 
mniej znaną, aniżeli poprzednich. 

Fosforyty — tak się w rolnictwie 
nazywają minerały (apatyt, fosforyt, ko- 
nrol i ty, osteolity), zawierające w sobie 
kwas fosforowy. Ponieważ fosfór (w zwią¬ 
zkach) jest pierwiastkiem. koniecznie po¬ 
trzebnym do wzrostu roślin, ztąd też l«\v, 
zmielone na mąkę, stanowią ważny w rol¬ 
nictwie jednostronny nawóz mineralny. 
Niestety wszystkie to minerały należą <io 
trudno rozpuszczalnych, są więc dlaroślin 
t. r u d n o s t r a w u e, że s i ę ta k wy raz i i u y • W sk u - 
tok logo zamieniają je. na sufrrfosfatj 
czyli nudfosforany, polewając je kwa¬ 
sami siarczanym i solnym, które częściowo 
owe minerały przeprowadzają wzwiązki ła¬ 
twiej rozkładane i łatwiej w wodzie* rozpu¬ 
szczalne,a zatem takie, które łatwiej mogą 
być wessane* i przyswojone przez korzenie 
roślin. Superfosłuty robią również i z mąki 


kostnej, otrzymanej zc zmielenia kości, 
zużytych w cukrowniach (patrz cukier), 
polewając ją również kwasami. Supcr- 
fosfaly są droższe od fosforytów, od su¬ 
rowej mąki kostnej, ale działają prędzej 
i skuteczniej. 

Fosfor — pierwiastek, met aloid, sym¬ 
bol chemiczny P. Ponieważ F. nadzwyczaj 
łatwo łączy sic z tlenem, więc w naturze 
wstanie wolnym nic występuje. Otrzy¬ 
mujemy go sztucznie w trzech różnych 
postaciach: I) jako F. żółty, krystaliczny, 
o pięknym połysku, charakterystycznym 
fosforowym zapadni i silnie trujących 



r»ló. Fosfór palący się w powietrzu pod 
kloszem z wydzielaniem się pięciotlenku fosforu 
w postaci dymów. 

własnościach; przy lek kiom potarciu za¬ 
palanie; -) jako F. czerwony, bezkształtny, 
powstający z pierwszego ' pod wplyweiu 
światła lun dłuższego ogrzewania w atmo¬ 
sferze kwasu węgla nogo; przedstawia sio 
w postaci czerwono-czarnych kawałków, 
bez zapachu i smaku, nie zapala sic przy 
pocieraniu, nie dymi, ani fosforyzuje na 
powietrzu, nie posiada trujących własno¬ 
ści; 3) jako F. metaliczny—w formie ma¬ 
łych kryształków, czerwono prześwieca¬ 
jących. F. w związkach występuje w na¬ 
turze dość często; spotykamy go w pań¬ 
stwie minerałnem jako wchodzący w skład 
fosforytu, apatytu; znajduje się w gmi¬ 
nie; wchodzi w skład kości kręgowców, 
znajduje się w sokach zwierząt i roślin. 
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Otrzymują go fabrycznie, z kości zwie¬ 
rzęcych, zawierających około 20$ do 25$ 
fosforu (w postaci fosforanu wnpniti). 
Ze związków fosforu ciekawym j ch t fo¬ 
sforowodór — gaz nilnic trujący, cuchnący 
zgniłemi rybami i do tego stopnia pal- 
ny, że na powietrzu nam się rozpala. 
Najważniejszym związkiem jest pięciotle¬ 
nek fosforu, dający z wodą kwas fosforo¬ 
wy . Pięciotlenek tworzy się przy spaleniu 
fosforu (fig. 545). Jest to biały proszek, 
nadzwyczaj chciwie chłonący wodę, ztąd 
też używany niekiedy jako środek osu¬ 
szający. Kwas fosforowy — jeden z naj¬ 
silniejszych kwasów, jakie mamy—jest 
to ciecz bezbarwna, bez zapachu. Z me¬ 
talami daje liczne pożyteczne związki 
(sole), z których najważniejszym jest fo¬ 
sforan wapnia, występujący w kościach 
zwierząt, ich odchodach, w rośli mich, w ft>- 
sforatach. Kwas fosforowy jest również 
niezbędnym do życia roślin, ztąd toż gdy 
go zbraknie w roli, trzeba go tam doda¬ 
wać w postaci nawozów (fosforowych), do 
których należą — prócz gnoju — gnano, 
fosforyty i suporfosfaty. Sam F. w te¬ 
chnice używa się głównie do fabrykacyi 
zapałek. 

Fotodruk — p. Śmatloctruk. 

Fotografia jest to sztuka, u trwa- I 
lania, obrazów, otrzymywanych w ciemni 
optycznej { oh.). Pierwsze kutemu sposoby 
obmyślili w ,18118 r. Niepce i Daguerre, 
stwarzając dagorotypy; Obecnie K-a do¬ 
szła do wysokiego stopnia 11 . ll ' : 

Ogól czynności, jakie należy 
wykonać celem otrzymania 
F-i danego przed miotu, roz¬ 
pada. się na dwie części: 1) 

Otrzymanie, kliszy, 2) Otrzy¬ 
manie kopii na papierze. I )hl 

otrzymania kliszy albo ina¬ 
czej negatywu, bierzemy ply- 
teszklaną, pokrytą żelatyną, 
zawierającą wrażliwe na 
działanie światła, sole sre¬ 
bra (bromek i jodek srebra). 

Płyta tak spreparowana i [''K.&hi. Knso- 
osłonięta dobrze od działu- ła,olo 0 raflczna - 
nia światła przy pomocy t. zw. kasety 
(fig. 5-10), umieszcza się'w ciemni opty¬ 
cznej (lig. 5-17), nastawionej w ten sposób, 
ab,v na całą płytę B, padał wyraźny obraz 
przedmiotu Który sfotografować chcemy. 
Obraz ten, układający sic z cieni i świateł, 
działa na sole srebra w ten sposób, że 


w miejscach jasnych rozkłada je, w cie¬ 
ni nych zaś pozostawia bez zmiany. Po 
upływie pewnego czasu, zależnego od siły 
oświetlenia i od wrażliwości kliszy, a wy¬ 
noszącym od kilku do 7,oo sekundy, „ck- 
spozycya“ jest ukończona; wtedy wyjmu¬ 
jemy kasetę z kamory i nic otwierając jej, 
irzonosimy ją do pokoju z czerwoną szy¬ 
ją, gdyż tej barwy światło nie działa na 
soki srebra i nie psuje otrzymanego obra¬ 
zu. Poezem przystępujemy do wywołania 
obrazu. Oporacya ta polega na zanurzeniu 
kliszy w roztwór kwasu py rogal bisowego. 
Wtedy niewidzialny dotychczas obraz 
występuje zupel nie wyraźnie na kliszy: 
miejsca w oryginale jasno występują czar¬ 
no, miejsca ciemne zaś pozostają bez zmia- 
ny, gdyż sole srebra nie uległy tutaj roz¬ 
kładowi. Taki odwrotny obraz nazywa 



Fig. 547. Apnrat fotograficzny. 


sie negatywem albo kliszą. Gdybyśmy je¬ 
dlinie wywołany obraz wynieśli na światło, 
to pod wpływem jego działania ten zatarł 
by się bardzo prędko i otrzymalibyśmy kli¬ 
sze jednostajnie czarną. Należy go zatem 
uczynić nie czułym na światło, albo ina¬ 
czej utrwalić . W tym celu obmywamy 
kliszę roztworempodsiarkanusodu, który 
ma własność rozpuszczania tylko nioroz- 
łożonyeh przez światło soli srebru. Usu¬ 
nąwszy te ostatnie, nie potrzebujemy się 
obawiać, że obraz się zatrze. Płyn ten 
zowie się fksatem. Uskuteczniwszy to, 
płuczemy negatyw czystą wodą, suszy¬ 
my go, pokrywamy lakierem przezro¬ 
czystym i oddajemy retuszerowi , t. j. ry¬ 
sownikowi , poprawiającemu niektóre 
szczegóły obrazu, które wyszły niedokła¬ 
dnie. Teraz możemy przystąpić do kopio- 
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wanta. X jednej kliszy możemy otrzymać 
dowolną ilość kopijt.it .pozytywów tym 
('(‘lu kładziemy ją na papierze czułym, 
zawierającym chlorek lub azotan srebra 
a posiadającym przeto własność czerńie- 
nia Jani wj)lywem światła, Promienie 
słoneczne nie mogą. przeniknąć czarnych ; 
nieprzezroczystych miejsc kliszy, więc le¬ 
żące pod niemi punkty papieru pozostają 
niezmienione; przeciwnie zaś, przechodzą I 
łatwo przez miejsca jasne i wywołują, za- j 
czernienia odpowiednich miejsc papieru. 
Skoro ta oporaeya zostanie ukończoną, 
otrzymujemy obraz, który należy znowu 
utrwalić. W tym celu kładziemy go do 
fiksnżu. Po obmyciu zadanie jest skoń¬ 
czono: należy tylko wygładzić fotografie 
(satynować) i nakleić ją na karton. F-u 
ma dziś nadzwyczaj liczne zastowania: 
oprócz do otrzymywania ])(>rtretńw osób, 
zdjęć z miejscowości, zdjęć robionych na 
miejscu jakich wypadków (wykolejenia 
się pociągu) zebrań, uroczystości, po- 
siedzenia w parlamencie, widowiska tea¬ 
tralnego, pochodu uroczystego etc., sto- | 
*ujil- ja. jako dzielny środek przy bada¬ 
niu wszelkich szybkich ruchów, nieuchwy¬ 
tnych dla oka, jak ruchy ptaka wlocie, 
konia, skaczącego, kropli spadającej, 
ust wymawiający cli wyrazy etc. Zdję¬ 
cia takie zowią. się momentalni'mi, wy- 
m a gają. bardzo czułych płyt fotogra¬ 
ficznych i szybkiego otwarcia i zamknię¬ 
cia kamery, do czego służą t. n. przyrządy 
migawkowe. F-u oddaje ogromno usługi 
astronomii, najprzód dając dokładne <>- 
brązy ciał niebieskich i ich położenia, 
(wskutek tego daje doskonały matcryal 
do przygotowania mapy nieba); oprócz 
lego, dzięki czułości, odkrywa gwiazdy, 
mgławice, któro nawet przez najsilniej¬ 
sze teleskopy nie mogą być dostrzeżo¬ 
ne. Fotografia, oddaje dużo usługi medy¬ 
cynie i chirurgii, utrwalając ciekawo^sta- 
(lyachorób,()peracyiclururgicznych, zmia¬ 
ny j )0 operncyi, po chorobie etc. Mnó¬ 
stwo metod światlodrukowych, mających 
na celu otrzymanie rycin z fotogralij, 
dokonywane są także przy pomocy 
F-i. F., pozwala nam otrzymać obra¬ 
zy niewidzialnej, pozafioletowej czę¬ 
ści widma; przy pomocy F-i kopiu¬ 
ją obrazy mikroskopowo, widma ciał 
i pierwiastków, iskrę elektryczna. Przy 
jej pomocy wykryć można fałszerstwu 
pismu, druku (fałszywo podpisy nu 
obrazach, fałszywe banknoty, wyskroby¬ 


wania pisma etc.). W ostatnich czasach, 
dzięki odkryciu przez Roentgena pro- 
mieni, mających własność przechodzenia 
przez ciała dla światła nieprzezroczyste 
(ciało ludzkie, kości, drzewo, skóra, czę¬ 
ściowo metale etc.) oraz działających na 
płyty fotograficzne, możemy otrzymywać 
fotograficzne obrazy wnętrzu, wewnętrznej 
budowy ciała ludzkiego, zwierzęcego, pni 
drzew, wnętrza skrzynek etc. (oh. X. — 
promienie). W ostatnich również czasach 
wynaleziono sposób fotografowania przed¬ 
miotów, wraz z ich wlaściwemi barwami. 
Otrzymane F-c zowią sio kolorowcmi. 
Wynalazł je Lippinan. Dotychczas otrzy¬ 
mywane zdjęcia pozostawiają jednak nad¬ 
zwyczaj wiele do życzenia; jakie takie fo¬ 
tografie* otrzymano z widma słonecznego. 
F-a kolorowa co do zasady, na której się 
opiom, jak i co do innych cech charakte¬ 
rystycznych, różni się zasadniczo od F-i 
zwykłej: .1) otrzymujemy ją na płytach 
lustrzanych , pokrytych warstwą czulą, 
używaną w zwykłej fotografii; 2) otrzy- 
| mujemy jedno tylko zdjęcie, które nic mo¬ 
że być kopiowaneni; 3) obraz kolorowy wy¬ 
stępuje dopiero wówczas, kiedy go oświe¬ 
tlimy pękiem promieni tak, żc światło odbi¬ 
ja się od lustrzanej jego powierzchni i wpa¬ 
da do naszego oka. Wskutek tego fotografie 
to, rozpatrywane w zwykłem świetle dzicn- 
nem, dają obraz ledwie widoczny. Zu¬ 
pełnie czcili innom są F-ekolorowo, sprze¬ 
dawane w handlach i wyglądające jak 
zwykło F-e, tylko ukoloryzowanc. Otrzy¬ 
manie ich polega na ścisłem złożeniu z so¬ 
bą, trzech klisz: czerwonej, żółtej i niebie¬ 
skiej, zdjętych z tego samego przedmiotu. 
ICombinacyu trzech wymienionych barw 
zdolna jest wydać wszystkie kolory (p. 
Chrornofypia). Do klisz zastosowano bar¬ 
wniki anilinowe, których przyrządzenie 
wynalazca, nicmiec, chowa dotąd w sekre- 
eic.^ lakżo b-e kwiatów i owadów mają 
hyc świetlic; lecz portrety żywych ludzi 
nastręczają trudność, gdyż trzeba zdjąć 
trzy odbitki tuk szybko, aby twarz foto¬ 
grafowanego zachowała ten sam wyraz. 

Fotometr. — Jest to przyrząd do 
mierzenia natężeniu (siły) światła. Natę¬ 
żenie światła, padającego na jakąś po¬ 
wierzchnię, jest tom mniejsze, im większa 
jest odległość tejże powierzchni od źró¬ 
dła światła, F-r zbudowany jest nu tej 
właśnie zasadzie. Najprostszy przyrząd 1 
tego rodzaju widzimy na rysunku (fig* 
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548). 8 jest; to ekran z białego papieru, 
naprzeciw którego stawia sio pionowo 
cienki pręcik 


m. długości; skrzydła wielkie i nadzwy¬ 


czaj długie: siąg ich 


li. Jeżeli chce¬ 
my wiedzieć, 
jak jest silne 
światło danej 
lampy L w 
stosunku do 
świat la świecy 
(J, która zwy¬ 
kle służy za 
normę poró¬ 
wnaniu, to u- 
s t u w i a m y 
świece w odle¬ 
głości 1 -go metra od ekranu 




lampę w ten sposób, 
dwa obok sie¬ 
bie widzialne 
cieniu L(J.( idy 
świeca i lampa 
znajdują się w 
jednak owej 
odległości od 
ekranu, wtedy 
cienie będą 
n i ejed mikowo 
mocne; suwa¬ 
jąc jednak cią¬ 
gle lampą, spo¬ 
strzegamy w 
końcu, że oba 
cienie, co do 
siły, nie będą Fig. Gfiu. 

sic wcale różniły: znaczy to, że lampa 
i świeca oświetlają ekran z równą silą. 


Fig. OJ8. Fotometr. 

a po za nią | się w locie, chwytając ryby latające, albo 


dochodzi niekiedy 
3 m. Nogi 
krótkie; błona 
miedzy palca¬ 
mi niewyra¬ 
źna. Pływać 
nie umie, na 
lądzie ledwie 
się porusza, 
ale lata wy¬ 
śmienicie, naj¬ 
szybciej zc 
wszystkich 
ptaków mor¬ 
skich. Żyv 


żeby pręt R. rzucał | odbierając zdobycz innym ptakom, zamie- 
f ^ Nzkujo morza 

A 



zwrotnikowe; 
gnieździ się na 
drzewach. 

Fresk — 

p .Alfresko. 

Fronton 

—wielki orna¬ 
ment , zazwy¬ 
czaj trójkątny, 
(fig. 550), cza¬ 
sem półokrą¬ 
gły, gładki lub 
zapełniony w 
środku pla¬ 
sk o r z e zbą 


Jeżeli odległość pomiędzy lampa, u ekra¬ 
nem będzie dwa razy większą, aniżeli odle¬ 
głość świecy od ekranu, to wtedy światło 
lampy jest cztery razy silniejszem od 
światła świecy, jeżeli odległość pierwsza 
będzie 3, |, r> razy większą, to światło 
lampy będzie 3XM), 4X4—10, 25, 100 
etc. razy silniejsze, gdyż natiitcniv światła 
jfst odwrotnie proporcyonalnem do kwadra- 
tdw z odległości. Przyjmując zwykłą świe¬ 
cę st earynową za jedność, nu zasadzie po¬ 
wyższych pomiarów, mówimy, że dana 
lampa świeci z silą 4, 0, 25, J00 ctc. 
świec. 

Fotosfera p. Słońce. 

Fototyp — p. SwiałłodruŁ . 
Fregata - morski ptak (fig. 540) 
z plotwonogieh, sam przoz się niowiększy 
od kury alo z ogonem, mającym przeszło 


Fronton. 

zwykło alegoryczną, wznoszący się z przo- 
(ju budynku po nad wejściom głównom. 
Świątynie greckie miały zwykle piękne 
frontony. , 

Podobnegoż 
kształtu orna¬ 
ment lecz ma¬ 
ły, umieszcza¬ 
ny mul okna¬ 
mi , drzwiami 
zowią krokio- 
wkami. 

Fryszer- 

ka—]). Stal. FJg, 549. Frogata (dl. 1 m.). 

Fryz architektoniczna ozdoba. .Tost 
to nioHzoroki pas, skromnie lub bogato 
zdobiony prostokątneini podziałami, sce¬ 
nami walk, procesy i, pochodów oto,; 
rzeźbiony płasko ornamentami z kwiatów 
i liści, maskaro nam i efce. biegnący po¬ 
ziomo bądź na ścianach budynku, pod 
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gzemsem głównym, bądź w kapitelach 
okioiinycli, naddrzwiach, a także poziomy 
pas, ciągnący sio _ _ ^ ^ 
pod gzemsem pie¬ 
ców, szaf, j)o ścia¬ 
nach pokoj ów. N aj 
charakterysty¬ 
czniej występuje 
w budowiacli sty¬ 
lu klasycznego 
(ob.), zkąd dostał 
s ię do innych 
romańskiego, go¬ 
tyckiego, baroku 
<dc. < )l)ok załą¬ 
czony rysunek, 
przedstawia ka¬ 
wałek frvzu gre- 
'■kiego (fig. óńl). 


fabrykaeyi, wskutek togo miała silnie 
trujące własności. Dziś wyrabiają ją 
_ bez pomocy arse¬ 
nu. 

Fulguryty, 
inaczej strzał¬ 
ki piorunowe 

— powstają W 
miejscu, gdzie 
piorun uderza w 
piasek i topi go 
swem gorącem. 
Mają postać szkli¬ 
stej, rozgałęziają¬ 
cej się wielokrot¬ 
nie rurki, której 
długość dochodzi 
czasem 10 metrów. 
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Fuksya ez. ułanka — rodzaj roślin 

folkowa tych, pochodzących z Meksyku 
1 Hrazylii. Kośną one tum w miejscach cie- 



Iflg. 551. Fryz. 

Fumarea — p. Bora. 

Fumarole — są to wypływy z ziemi, 
bądź czystej pary wodnej, bądź pomiesza¬ 
nej z gazami i parami jak siarkowodór, 
kwas węglany, kwas borny, występujące 
w miejscowościach wulkanicznych, w po¬ 
bliżu wulkanów czynnych, w kraterach, 
a także na strumieniach w pól zastygłej la¬ 
wy. Znajdują się we Włoszech. Szczegól¬ 
niej ważnemi są F-c Toskanii i wyspy 


-Yuleano, ponievvaż zawierają wielkie ilo- 


Kig. 062. Fuksya. 

nistyeh i rodzą jagody. IJ nas pielęgnu¬ 
ją w pokojach: fuksyn szkarłatną, (lig.oo2), 
której kwiaty w naturze mają kieł i (dl 
szkarłatny, płatki fioletowe; pod wpły¬ 
wem zaś sztuki ogrodniczej przybrały ro¬ 
zmaite odcienia, /'-ę baUlaszkogronową 
o dużych i obfitych kwiatach—*/w; świetną 
o kwiatach szkarłatnych i inne. 

Fuksyna — sztuczny barwnik anili¬ 
nowy, otrzymywany drogą zawiłych re- 
ukcyi z aniliny handlowej. Jest to mę¬ 
tu licz nic połyskujący proszek, rozpu¬ 
szczalny w wodzie i alkoholu, którym 
nadaje barwę wiśniową. F.dawniej zawie¬ 
rała w sobie arszenik, używany przy jej 



Klg. 663. Fumarole. 

ści kwasu bornego (ob. bor); fig. 553 
przedstawia nameksploataeyę F-i na kwas 
borny: pary F-i doprowadzane są do zbior¬ 
ników wody, w których rozpuszcza się 
kwas borny. Wydobywają go ztamtąd 
drogą krystalizncyi, mianowicie przez od¬ 
prowadzenie wody do drewnianych ka¬ 
dzi i ochłodzenie jej, wskutek c/|Cgo kwas 
borny, jako słabo rozpuszczalny w zi¬ 
mnej wodzie, osadza się na dnie w po¬ 
staci drobnych blaszek krystalicznych. 

Fuzle — }). Alkohol . 
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Gacek p. Nicdopcrz . 

Gadolinit — minerał rzadko wystę¬ 
pu jacy w naturze, najczęściej w postaci 


Gady nazwa gromady zwierząt krę¬ 
gowych. Gady mają ciało przeważnie wy¬ 
dłużone (wyjąwszy żółwi); wyróżni anty 


O u cl y. 





FJg. Dul. 

mocno czarnych 
prawic n i o p r z ezroczy- 
h tych, o odłamie muszlo- 
wym, wrośniętych w ska¬ 
ły granitowe niektórych 
miejscowości półwyspu 
skandynawskiego. Twar¬ 
dość ma 0—7; ciężar ga¬ 
tunkowy 4. Skład che¬ 
miczny nie jest stały: (r. 
stanowi połączenie krze¬ 
mionki (kwasu krzemne- 
go) z tlenkami rzadkich 


Żółwio: .mówki, błotny, lądowy, 

mas , 


Fig. 


Fig. D50. 2) Jiuuickurtra zwyoscujna. 
bardzo pierwia- 


ór>6-l Jaszczurki: 1) Kuniclcon. 
w niem tułów, głowę z 
mniej lub więcej wyraźną 
szyją i ogon, nie odgra¬ 
niczony wyraźnie od tu¬ 
łowia. Kończyny kró¬ 
tkie albo ich brak (węże). 
Skóra okryta łuskami 
rogowemi albo tarczami 
kostnomi. O dd yeh aj ą 
zawsze płucami; krew 
czerwona, zimna ((;. j. o 
temperaturze zmiennej). 


stków jak Yttr, Erb, Lantan, Beryl, Cer, 


Fig. 557. Węże: Pylon. 

z domieszką żelaza. Ważnym jest zo 
względu, iż stanowi rudę, z ’której głó¬ 
wnie owo rzadkie pierwiastki ną wydo¬ 
bywane. 


Fig. B5H. Krokodylo: liitwlnl. 

Kiążenio krwi podwójno, nie niezupełne, 
gdyż krew żylna miesza się z tętniczą 
w sercu, które posiada 2 przedsionki, ule 
jedną komorę. (indy znoszą jaju, ze sko- 
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nipą pergaminową albo twardą wapienną; 
tylko u niektóry eh (np.użmii) młode przy¬ 
chodzą na świat żywe. (lady znajdują się 
we wszystkich strefach, ale największa ich 
rozmaitość i najroślejsze formy spotyka¬ 
my w krajach zwrotnikowych. Gatly zapa¬ 
dają w sen zimowy w krajach umiarkowa¬ 
nych i zimnych, w sen lotni—w gorących. 
V\ malemi wyjątkami są drapieżne; uży¬ 
tecznych bardzo nic wiele (żółwie, ja¬ 
szczurki), za to dużo szkodliwych (wię¬ 
kszość wężów). Żyjące dziś gady dzieli¬ 
my na *1 rzędy: .1) Żółwie (fig. 51)4), 
2) Jaszczurki (fig. 555 i 55(>), 5) Węże 

(fig. 507) i 4) Krokodyle (fig. 558). 

Gadzina — p. Żmija . 

Gagat —(JcU Dżet, Bursztyn czar¬ 
ny, I Vegu 'l s m o łowy) — odmi ana 
węgla brunatnego, barwy prawic czarnej, 
błyszcząca; daje sic łatwo piłować i pięk¬ 
nie polerować: używa się wtedy na wy¬ 
roiły galanteryjne i do ozdoby; (znajduje 
się w Czechach, Anglii, Styryi, Wirtem¬ 
bergii). Zamiast Clagatu sprzedają często 
h u rogaty zc szklą, które są cięższe od 
(i-u, z kauczuku, oraz ze smoły, węgla 
'kamiennego; alt 1 te ostatnie są łamliwe 
i nie mają tak pięknego połysku. 

Gajówka — p. Pokrzewka . 
Galago — p. Małpozwicrzc . 

Galareta oiekłostały stan matu¬ 
ry i, będący pośrodkicm a właściwie złą¬ 
czeniem w jedno dwóch stanów materyi: 
płynnego i stałego. G. może się składać 
n|». z krzemionki, kleju zwierzęcego, roślin- 
nego, parafiny, żywego białka zwierzęce¬ 
go i roślinnego fprotoplazmy), chrząstki 
etc., nasiąkniętych jakimś płynem, naj¬ 
częściej wodą, ale i naftą, terpentyną, al¬ 
koholem etc. Pomimo togo nasiąknięciu 
galareta przedstawia się jako ciało je¬ 
dnolite, posiadające odrębne własności 
fizyczne; jest terenem wielu zjawisk, 
nadzwyczaj ciekawych i ważnych choćby 
z tego względu, iż ciało nasze, roślin, 
zwierząt jest także rodzajem galarety 
i wszyst kie sprawy fizyologicznc przebie¬ 
gają właśnie w owym cieki ostały m stanic 
materyi. G-c można otrzymać w dwo¬ 
jaki sposób: bądź wkładając dane ciało, 
klej suchy, kawałek suchego mięsa etc. 
na przykład w wodę, wskutek czego te na¬ 
siąkają nią, stają się przezroczy s tern i, da¬ 
jąc galaretę. Bądź toż rozpuszczamy np. 


klej w wodzie lub parafino w nafcie i pó¬ 
źniej ostudzamy roztwór, wskutek czego 
mieszaniny owe ścinają się, tworząc galare¬ 
tę. W ten sposób, przez wygotowywanie 
ciał roślinnych lub zwierzęcych (kości, 
chrząstek, owoców, mąki etc.), otrzymu¬ 
jemy różne galarety, używano w sztuce 
kucharskiej, jak bulion, kisiel, marmola¬ 
dy, galaretki owocowe, galarety mięsne, 
z ryb etc. etc. Masa, używana do odci¬ 
sków za pomocą Hektogrnfu (ob.) jest 
również rodzajem galarety. 

Galasówka — owad z błonkoskrzy¬ 
dłych , z odwłokiem ścieśnionym z bolcu 
i dlugicmi skrzydłami (fig. 559). Składa jaj- 
ka w tkanki roślinne, które nabrzmiewają, 
tworząc narośl w postaci orzeszka (fig. 500). 
Larwa karmi się tkanką orzeszka, przeo¬ 
braża się w nim i następnie, jako owad 
dojrzały, przegry¬ 
za otwór i wyla¬ 
tuje. G-ft dębowa 
tworzy u nas zna¬ 
ne dębianki na 
lingach dębu. G-a 
farbie.rska nakłu¬ 
wa liście dębu ga¬ 
lasowego, rosną¬ 
cego głównie w 


Fig. 55«J. Galasówka Fig. 500. Orzeszki 
(di. do 1 cm.). galasowe. 

Azy i Mniejszej i tworzy orzeszki,, zawie¬ 
rające dużo garbnika; są one używane 
w przemyśle i w lecznictwie. G. Różanka 
tworzy na krzakach róży narośle wiol- 
kości malogo jabłku, pokryte włóknami, 
podolmemi do mchu. 

Galena (błyszcz ołowiu) — mine¬ 
rał o silnym metalicznym blasku; barwy 
olowiano-szarej, niezbyt, twardy (twani. 
2,5 ciężk. gftt. (i,4). Składa się z ołowiu 
i siarki. Spotyka sic w stanie krystalicz¬ 
nym (kostki, ośmiościany) lub w zbitych 
i drobno-ziarnistych masach, bardzo kru¬ 
chych. Minerał ten jest cenną rudą oło¬ 
wianą i zawiera często domieszkę srebra, 
któro się. z niego wydobywa. Naj¬ 
obficiej znajduje się w Czechach i na Wę¬ 
grzech. 




Kricyklopndyu ilustrowana wiadomości pożytecznych. 
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Galman — nulu (tynkowa barwy roz¬ 
maitej , krystalizująca podług systemu 
pros torom biczu ego (p. Krystalizacja); skła¬ 
da sic z krzemionki, tlenku cynku i wody; 
za potarciem świeci słabo w ciemności. 
Twardości 5 ciężk. gnt.. 3,5. Znajduje się 
u nas pod Olkuszom, nu Szląsku i na 
Sybcryi. (5. używa sic do wytapiania cyn¬ 
ku i do fubrykacyi mosiądzu. 

Galwaniczna baterya — p. Ele¬ 
ment elektryczny , Elektryczność . 

Galwanizacya — j). Elcktrotcra- 
pia . 

Galwanizowanie — w technologii 
jest to pokrywanie blachy żelaznej, drutu 
żelaznego, przedmiotów z żelaza, warstwa 
cynku w celu zabezpieczeniu ich od rdze¬ 
wienia. Ope- 
racya ta pole¬ 
ga najprzód 
na oczyszcze¬ 
niu powierz¬ 
chni żelazu 
(bejcowanie) 
rozcieńczo- 
nym kwasem 
siarczanym 
(zawierającym 
trocin* smoły, 
siarczanu mie¬ 
dzi), oraz wy¬ 
tarci u pia¬ 
skiem; nastę¬ 
pnie nu zamo¬ 
czeniu go w 
roztworze Mal¬ 
iniaku i wysu¬ 
szeniu. lak |l|l/liiuir, tllliu 
etc. zanurzają w roztopiony cynk, a po 
ostygnięciu powłoki cynkowej kładą jo 
w wodę i polerują mocno szczotką. Taki 
drut, blacha, nazywają się galwanizowu- 
iioini. Z blachy galwanizowanej sporzą¬ 
dzają mnóstwo naczyń, miski, polewaczki, 
pudelka, wanny; używają jej do pokrywa¬ 
niu dachów, do wyrobu rynien etc. Dru¬ 
tów galwanizowanych używają na druty 
telegraficzne, telefoniczne; tańsze podsta¬ 
wy do lamp, popielniczki, stalki etc. są 
wyrabiane z żelazu lub stali galwanizo- 
wunejj Ponieważ cynk jest, trujący, więc 
też naczyń z blachy galwanizowanej nie 
należy używać do przyrządzania potraw, 
s zc zegć»1 11 i ej kwaśnych. 


Galwanokaustyka— sposób chi¬ 
rurgicznego oporowania za pomocą drutu 
platynowego, połączonego z maszynką 
elektryczną i rozżarzonego do czerwono¬ 
ści przepływom prądu elektrycznego. O-i 
używa się juzy operacyi polipów w nosie, 
w krtani, guzów i t. p. Wskutek wy¬ 
tworzonego przez prąd gorąca drut przy¬ 
pału ranę i operacya przebiega bezkrwa¬ 
wo. 

Galwanometr przyrząd służący 

do mierzenia natężenia (siły) prądu ele¬ 
ktrycznego. (3-y są zbudowano na tej za¬ 
sadzie, że igła magnesowa zbacza od 
kierunku, jaki nadaje jej magnetyzm 
ziemski (t. j. od północy), skoro w pobli¬ 
żu jej przepływa po drucie prąd elektry¬ 
czny (ob. Magnetyzm). Bardzo czułym na 
najsłabsze prądy jest galwanometr zwier¬ 
ciadlany Thompsona (fig. 501). W tym 
przyrządzie 
igła magneso¬ 
wa zrobiona 
jest z kil ku 
Ic a wal k 6 w 
s p ręży n k i, 
przytwierdzo¬ 
nych do lekko 
W k 1 ę H 1 O g O 
zwierciadeł k a. 
Igła jest za¬ 
wieszona. na 
cienkich ni¬ 
tkach jedwa¬ 
bnych, we¬ 
wnątrz cewki, 
składającej się 
z kilkunastu 
tysięcy zwo¬ 
jów cienkiego 
izolowanego drutu miedzianego. Nad 
cewką znajduje się drugi magnes, służący 
do nadawania dolnej igle dowolnego po¬ 
łożenia. Naprzeciwko galwanometru 
umieszcza sio skała i luneta. Skala od¬ 
bija sie w zwierciadeł ku, a. przez lunetę jest 
widzialną. Skoro przez zwoje cewki prze¬ 
puścimy badany prąd, igła magnesowa 
z lusterkiem zboczy. Najlżejsze zaś jej 
zboczenie staje Hię dostrzegał nem w lu¬ 
necie i może być odczytywanem do¬ 
kładnie na skali. Z wielkości zboczenia 
obliczamy sile prądu (ob. opis podobnego 
urządzenia w artykule: Kirktromrfr). 

Galwanoplastyka. dolary- 

czuy, przechodząc przez roztwory soli me- 
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talicznyeh, rozkładu jo (p. Elektroliza) 
w ten sposób, że metal osadza sie na bie¬ 
gunie odjeninym(katodzie), a kwas na do¬ 
datnim (anodzie). Takie działanie chemi¬ 
czno prądu znalazło zastosowanie w gał- 
wanoplustyce, czyli sztuce otrzymywania 
metalowych kopii z medalów, klisz i t,. p. 
rzeczy, bez użycia ognia,. Chcąc skopio¬ 
wać galwanoplastycznie np. medal, albo 
pejzażyk, w płaskorzeźbie zrobiony, (fig. 
f>(>2), przygotowujemy odcisk wklęsły czyli 
formę z metalu, albo też ze stearyny, 
gipsu, gutaperki, wosku etc. Na metalo¬ 
wą formę używamy aliażu z 5 części 
ołowiu, 8 bizmutu i ił cyny. Formo 
z gipsu otrzymujemy, nalewając rozro¬ 
bionego gipsu na oryginał, poprzednio 
posmarowawszy tłuszczem, ażeby gips ła¬ 
two odszedł. Gutaperkę należy ogrzać, 
żeby była zupełnie plastyczną i dobrze 
wypełniła zagłębienia medalu, który przed 



u(>2. Kimc/ilitowa forma zdjęta z modułu wo¬ 
skowego )n‘jznżyku w plaskorzcsUm\ pr/.o/.nauir.ąno- 
K" do ruprodnkuyl Rai wnmąriiiH tyczną). 

odciskaniem pokrywamy grafitem spro¬ 
szkowanym. Stearyny należy używać 
w stanie płynnym i również potarłszy 
przedtem medal grafitem. Ponieważ 
gips, gutaperka, wosk, źle przeprowadzają 
prąd elektryczny, ztąd toż, by uczynić 
formy przewodnikami, musimy jo pokry¬ 
wać delikatną warstewką hronzu spro¬ 
szkowanego albo grafitu; operacyi tej 
dokonywamy przy pomocy miękkiego pę¬ 
dzelku, ażeby nie nadwerężyć powierzchni 
formy. Przygotowawszy formę, zabiera¬ 
my się do przy rządzeniu kąpieli gal- 
wunoplastycznoj, która ma rozmaity skład 
chemiczny, stosownie do tego, jakim me¬ 
talom pragniemy pokryć odcisk. Jeżeli 
chcemy otrzymać kopię miedzianą, to uży¬ 
wamy stężonego i nieco zakwaszonego 
kwasem siarczanym roztworu koperwasu 
miedzianego. Płyn wlewamy w szklane na¬ 
czynie (fig. 5(>ił) i na tent ostatni om kła¬ 


dziemy dwa grube pręty miedziane, które 
łączymy z biegunami elementu Daniel la, 
Bunzona lub maszyny dynamo. Na dru¬ 
cie, połączonym z biegunem dodatnim, za¬ 
wieszamy blachę miedzianą B, na drugim 
zaś naszą formę A, bacząc, aby prąd ele¬ 
ktryczny mógł bez przeszkody do niej do¬ 
chodzić. W tym celu, miejsce łącząco pręty 
z drucikiem , na którym jest zawieszoną 
forma pokrywamy grafitem , a lepiej 
jeszcze liamazujemy jo ciastem z wosku 
i grafitu. Wówczas prąd, idący z elemen¬ 
tu, będzie rozkładał siarczan miedzi: kwas 
siarczany, wydzielając się na blasze mie¬ 
dzianej B, będzie sic stopniowo rozpusz¬ 
czał, tworząc znów siarczan miedzi, a miedź 
z rozłożonego siarczanu osadzi sie cieniu¬ 
tka. delikatną warstewką na powierzchni 
formy A; warstewka ta, po upływie 48 
godzin stanic sic dostatecznie grubą, aże¬ 
by można ją odjąć od formy. Będzie ona 
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Kitf. iilłU. Przyrząd do galwimnpliiHlyki: 1> oliMimii- 

ty, <’ kąpił'1 z mumiami miedzi, J1 hiun/ki miudziii- 
no, A forum. 

zupełnie dokładną kopią pierwotnego 
modelu, nie różniącą się od oryginału. Dla 
wzmocnienia cienkiej warstwy miedzi w 
kopii,zapełniamy ją roztopionym ołowiom. 
Tą drogą można kopiować klisze drukar¬ 
skie, drzeworyty, miedzioryty, stal o ryty 
(p. Galwanotypy). Zastępując roztwór 
siarczanu miedzi roztworami, zawierają¬ 
cymi inne metale, możemy otrzymać ko¬ 
do w zlocie, platynie, srebrze, niklu, żo- 
nzie, bronzie i t. d. 

Galwanotyp — jest to dokładna ko- 
phi drzeworytu, wykonana z miedzi spo¬ 
sobem gulwnnoplastycznym; otrzymuje 
się przez odciśnięcie wyciętego drzewory¬ 
tu w specyalnoj masie i poddanie w ton 
sposób otrzymanej i wysuszonej formy 
zwykłym operacyom gal wa no plastycz¬ 
nym (ob. galwaiioplastyka). I >ajn ryciny 
mniej wyraźne niż oryginał, ale mato do- 
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godność,że można mice ich kilka nazinia- I 
no, co jest, wii&ncm przy oclbijanłii większej | 
ilości egzemplarzy: jeden drzeworyt przez 
częste odbijanie starłby nie i dawałby 
w końcu bardzo niewyraźne odbitki. 
W rozpowszechnionym dziś handlu drze¬ 
worytami sprzedają nie oryginały, tylko 
ich kopje - mianowicie ga lwu noty py. 

Ganglion — jest to większa lub mniej- j 
sza grupa komórek nerwowych, połączo¬ 
nych z sobą oraz z włóknami nerwówa¬ 
mi przy pomocy wyrostków, wychodzą¬ 
cych z każdej komórki. Każdo włókno 
nerwowe bierze początek lub kończy się 
w ganglionadi, które są dla nich ośrodka¬ 
mi nerwowymi — miejscami, w których 
idące po nerwic podrażnienie rozcJio- 
dzi sie następnie po części Jub po całości 
systęmatu nerwowego. G-y przedstawia¬ 
ją się w postaci różnego kształtu guzów, 
zwykle otoczonych błonami; rozrzucone' 
są po calem ciele; znajdują się w mózgu 
(który może być uważany jako jeden 
wielki ganglion), w mleczu pacierzowym; 
szczególniej obfito są w systemacie nerwu 
sympatycznego. Grają ono ogromną, 
choć mało dotychczas poznaną rolę 
w organizmie i spotykają się wszędzie, 
u wszystkich zwierząt, które posiadają 
jakiś systemat nerwowy. U niższych 
zwierząt G-y spełniają rolę naczelnych 
organów świadomości, t. j. leż samą, któ¬ 
rą w ciele wyższych zwierząt spełnia 
mózg. Gangi ionem również nazywają 
okrągłą guzowatość, wielkości od ziarnka, 
grochu do orzeszka, najczęściej w okoli¬ 
cy napięstkn. ręki rozwijającą się. Usu¬ 
wa, się ją za pomocą mięsienia, ucisku, 
albo operacyi. Stosowano dawniej rozbi¬ 
janie guza młotkiem drewnianym, lub 
obcasom buta, jako bolesne i niepewno, 
wyszło z użycia. 

Gangrena(zgorzel) •jest to zniszczę- 1 
nie tkanki lub organu, wskutek ustania 
krążeniu krwi w jogo naczyniach włosko* 
waty oh (kapi Marach). Ib )z mai te choroby 
miozyn krwionośnych wywołują gangrenę, 
mianowicie: anowryzmy, omholic, zapale¬ 
nie żyl, przewiązanie lub ucisk tętnicy 
albo żyły. W przypadkami tych albo tę¬ 
tnico są zatkam* i nie dostarczają świeżej 
krwi tkankom, lub też żyły są zamknię¬ 
te i krew nie może odpływać przez nie. 
Jeżeli G-a zależy od zatkania się tętnie, 
to tkanka wysycha (G-a suclui), jeżeli zaś 
żyły sa zatkane, wówczas w tkance jest 


nadmiar krwi, która odplyWać nie może 
(G.wilgotna).Przy gungrenioskóruezernio- 
j ? e(fig.o<i4),obrziniewa,lnb toż kurczy się i 
wysycha,t('mp(*ratiirao])a(hi,czuciezftnika, 
części /.gangrenowano gniją i cuchną; po¬ 
tem obumarłe części ciała oddzielają, się, 
pozostawiając, owrzodzenie', powolnie za¬ 
bliźniające się. Nieraz produkty roz¬ 
kładu dostają się do krwi i wywołują, 
zakażeńie jej, zwykle śmiertelne. Lceze- 



Kiię. /)(}•!. Gangrena ręki. 

nie zależy od przyczyny choroby. Należy 
starać się o podtrzymanie krążenia, krwi, 
za pomocą rozcierania ..ciała ostremi pły¬ 
nami i maściami. Oparzenia silne i od¬ 
mrożenia są także gangreną, spowodowa¬ 
ną przyczynami cieplikowemu — Chorych 
na gangrenę trzeba doskonale odżywiać 
i podtrzymywać ich siły winem i konia¬ 
kiem. Ampntaeya części ciała bardzo 
często jest konieczną przy gangrenie. 

Garbarstwo świeża skóra zwierzem 
nicwypmwiomi, jest. do użytku nie zdatną, 
ponieważ łatwo gnije drze się, wysycha 
i nasiąka wodą. Garbowanie ma na celu 
odjęcie skórze tych własności, mianowicie: 
uczyńicnie jej oporniejszą na gnicie, mo¬ 
cniejszą, mniej przesiąkliwą i nie tak czulą 
na. suchość; w tym celu korzystają z wła¬ 
sności tkanek, składających skórę, które 
w połączeniu z garbnikami, ałunom, siar¬ 
czanem tlenniku żelazu (zasadowego) oraz 
innemi solami, dają nierozpuszczalne w wo¬ 
dzie i niegnijącozwiązki. Przy tom klej skó¬ 
ry traci swą lepkość, wskutek czego włó¬ 
kna, skóry, po wyschnięciu, nie zlepiają się 
z sobą, a tworzą rodzaj filcu, co daje skórze 
jej miękkość i elastyczność. .Proces garbo¬ 
waniu rozpadu się na trzy główne czynno¬ 
ści: I) czyszczenie skóry czyli pozbawie¬ 
nie jej w I oh u oraz tłuszczu i tkanki lu- 
c/łjccj ; włos usuwają przez poddanie 
skóry częściowemu gniciu (t. z. poceniu), 
wskutek czego włos odpadu sam; bądź 
teżprzez pozoKtnwienieskóry w ciągu!!—I 
tygodni w mleku wapiennom; bądź wresz¬ 
cie przy pomocy siarkowodanu wapnia, 
który włosy niszczy. 2) Właściwie garbo¬ 
wanie polega na mipajaniu skóry garbni¬ 
kiem, ałunem, etc,: ordynarniejsze skóry 
układają warstwami w kupy, przekładając 
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je kora (^‘bowa., zawierającą garbnik. Nie¬ 
kiedy śkńrv takie loża. na kupie i dwa lata, 
(od ózaMi do czasu przewracano), nim się 
wygarbują, J) Wykończenie skóry jest 
trzecim procesem w garbarstwie. Ma na 
celu nadanie skórze elastyczności, (przez 
mipajanio jej tłuszczem najczęściej tui- 
nem), równej powierzchni, barwy od])0- 
wiedniej i nieprzcmakalnosci. Hozróżma- 
iny trzy gatunki garbarstwa: 1) Ozcrwo- 
noskóruictwo czyli wyrób skór zwyczaj¬ 
nych; surowy materyai, stanowią zazwy¬ 
czaj skóry końskie, wolowe,cielęce, owcze, 
czasami jagnięce i koźlęce. Skory takie 
idą na pasy, buty, uprząż, etc. 2) Bialo- 
skórnictwo (ob.). d) ZamszownietI wo, czyn 
wyrób skór zamszowych na rękawiczki, 
spodnie myśliwskie, etc. Na zamsze prze¬ 
rabiają skóry owcze, jelenie (jelonkowa 
skóra) łosiowe, sarnie, etc. l)o garbowa¬ 
nia na zamsz wyłącznie używa się tłusz¬ 
czów, tranu, unikając garbników i soli. 
W nowszy cli czasach wynaleziono nowe 
zupełnie sposoby garbowania delikatniej¬ 
szych skór przy pomocy mydeł żelaznych, 
chromowych, glinowych. 

Garbniki —są to suhstuneye, występu¬ 
jące w korze niektórych roślin, jak dębu, 
sosny, jodły, olchy, wierzby, gorzkich kasz¬ 
tanów, etc. Znajdują się również w obfi¬ 
tości w naroślach nu liściach dębowych, 
zwanych galasówkami lub dębiankami. 
Narośli? to powstają wskutek uklóć mu¬ 
chy galasówki (ob.), która na liście dębo¬ 
we składa jajka. Znamy różne gatunki 
dębianek. Niektóre z nich zawierają do 
77$ garbnika, podczas, gdy kora dębowa 
zawiera, go najwyżej 10$. Z licznych 
garbników najlepiej znamy k7t>as gar¬ 
bnikowy kory dębowej oraz taniny wycią¬ 
gniętą z dębianek. Ta ostatnia przed¬ 
stawia się w postaci lekkiego, drohno- 
k rys ta licznego, brudno - słomkowej bar¬ 
wy proszku, rozpuszczalnego w wodzie. 
Wszystkie garbniki mają smak cierpki, 
ściągający; występują w niedojrzałych 
owo cuch w czorwoncm winie, w herbacie, 
w korach drzew (dębu, wierzby, sosny) 
w liściach etc.; łączą się ze składnikami 
świeżej skóry w związki nierozpuszczalne 
(j). Garbarstwo); a następnie z niektóremi 
solami żelaza np. koperwasom żelaznym 
dają czarny barwnik (ob. Atrament). 
Wszystkie mają własności nntyseptyczno, 
ztud też w medycynie stosują je do płu¬ 
kania gardła, przemywania ran. 


Gardenia (Przcpyszlm) _ roślina 
z rodziny marzanowatych, zwana także 
jtiśminrm z Przylądka, o kwiatach bia¬ 
łych, pachnących. Spo¬ 
tyka się jako roślina o- 
zdobna. Kwiaty ma 
wielkie o koronie lejko¬ 
watej, z rurką dłuższą 
od kielicha; (fig. ÓU5) 
owoc—jagoda o licznych 
nasionach. G. suta jest 
krzewciu albo drzew¬ 
kiem, dorastającem (i-iu 
stój); pochodzi z Chin. 

Dzika kwitnie prawic 
przez rok cały, u nas 
od lipca do październi¬ 
ka; hodowana miewa 
kwiaty pełne. Chińczy¬ 
cy używają owoców — 
jagód, wielkości jaja go¬ 
łębiego — w rozmaitych 
cierpieniach. Inne gatunki rosną mi Cey- 
lonio, w Kochinchinie i Japonii. 

Gardło — tylna część jamy ustnej, 
znajdująca się przed gardzielą (ob.) (fig. 
*>(>(>). Zaczyna sio od języczka B, miękkiej 
podłużnej wyrośli, umieszczonej pośrodku 
gardłu. Podczas łykania języczek kurczy 
się i zapobiega przenikaniu potraw' i na¬ 
pojów do tylnych otworów nosa. Z boku 
gardła umieszczone są migdalki, a po za 
niemi — gardziel właściwa E. 




Fig. fiM. Jama ustna 
i gardło. A wargi, l> 
z« : by, H —języ<*Zł*k, K- 
migilaJki, C-Jrzyk. 


Fig. Przekrój gar¬ 
dzieli, jamy ustnej etc.: 

A—-język, U triiiiwicii, 
C- jaum nosowa, l>—gnr- 
ilzti‘1, E—jim*lyk. 


Gardziel leży z tylu jamy ustnej 
(hg, ;)(>7) 1), której jest przedłużeniom: ku 
górzo łączy się z jamą nosową (C) ku 










mioty ozdobniej sze wyciskają w formach 
(fig. 570) rozmaitego kształtu. 





tyłowi z tchawica (15) i z przełykiem (E). 
Pokarmy z jamy ustnej przechodzą przez 
gardziel i dostają się do przełyku ; po¬ 
wietrze zaś z nosa lub z ust przecho¬ 
dzi przez gardziel do tchawicy (oskrzeli 
i piue). 

Garmont — p. Drukarstwo. 

Garncarstwo — jest to sztuka wy¬ 
rabiania naczyń z gliny palonej. Rożni 
się od sztuki wyrabiania porcelany, fajan¬ 
sów, tern, że używa ordynarniejszego 
nmterynlu, mianowicie, zwyczajnej gliny, 
oraz że wyrabia garnki, miski, doniczki, 
dzbany etc. zwyczajne, 
mające na celu nic; pię¬ 
kno, a użyteczność. Wy¬ 
rabiają je przy pomocy 
prostego przyrządu t.. z. 

Mika garncarskiego (fig. 
ó(iS). Na kółku 15—zlą- 
czonem osią z kolom A 
i poruszanem nogą ro¬ 
botnika, stoi urobiona 
przez niego doniczka do 
k wialń w; szybki obrót 
kółka i doniczki pozwa¬ 
la. robotnikowi nadać jej 
śc i a n k o i n ksz ta 11 ko I i s ty, 
co przy pomocy samych 
tylko palców byłoby bar¬ 
dzo I rudnem. \V laki sam 
k \ >< >sób wy rab i aj ą ga rn k i, 
wazy, miski eto. Przed¬ 
mioty wysuszone wsła¬ 
wiają w piec tfitf- nliiM 


Fig. ">()!). 


Pioc do wypalania 
garncarskich. 


. .... .m.. 

wyrobów 


Fig. 571. Garnęła. 

Garnelecz. krewe¬ 
tki - drobne skorupiaki 
(znacznie mniejsze od ra¬ 
ka rzecznego), ze stosun¬ 
kowo dużym odwłokiem, 
okryte miękkim pance¬ 
rzem, prawit; przezroczy¬ 
ste (fig. 570), Zamie¬ 
szkują morza europej¬ 
skie; uważane za przy¬ 
smak, poławiają się \y 
wielkich ilościach, zwła¬ 
szcza u piaszczystych 
wybrzeży Niemiec i 
Ernneyi. 

Gastryczne cho¬ 
roby ]>. Żołądka 
choroby . 

Gatunek (hist. mit.) 

— p. Klasyfikacya . 


lig. nliH, Robota wyrobów gliniu- 
nych na kółku garnenrskiem. 

płomienisty; polewane wyroby otrzymują 
przedtem warstwę glazury, która w naj¬ 
gorszych gatunkach składa się z roztwo¬ 
ru soii kuchennej, w lepszych z mięszu- 
niny minii, gliny i utaHego piasku. Przed- 


Ffg. r»70. Wyrób nnczynla glinianego 
(wazonu) przy pomocy tormy. 

Gawial — p. Krokodyl. 

Gawron — )>tnk wróhlowaty, spo¬ 
krewniony z krukiem,ab* nieco mniejszy- 
wielko^ci wrony (fig. 572); cały czarny, 

























(iAZ 


247 


OAZ 


z połyskiem szafirowym; nu sad a dziobu 
biaława. Zamieszkuje środkową Europę 
i Sybcryo; u mis pospolity i miejscowy. 



'Kił?* &?J. Gawron uli. u, -17 m.). 


G-y gnieżdżą się zawszeć gromadami, po 
kilkanaście i więcejgniazd na jednomdrzc- 
wie. Wyjadają na rolach pędraki i myszy; 
ztąd bardzo użyteczne; niekiedy wpra¬ 
wdzie niszczą ziarno na zasiewach; na ogół 
jednak, pożytek jaki przynoszą, jest wię¬ 
kszy od szkody. 

Gaz — jest jednym ze stanów matc- 
ryi; posiada ciężar: jeżeli za pomocą pom¬ 
py pneumatycznej wypróżnimy naczynie 
(zamknięte), zważymy je, następnie napeł- 

Pęcherz z niewielką ilością powietrza pod 
dzwonem pompy pneumatycznej. 



Kił?. 57H. Kił?. 574. 

wy pom powaniom ]>c» wypompowaniu 

jiowiolim powioUm 

nimy jakimkolwiek G-m i zważymy po- 
1 nownie, ])rzekonamy się, że naczynie 
próżne jest lżejsze, niż naczynie napełniono 
guzom; litr powietrza w temperaturze 0° 
przy ciśnieniu 700 milimetrów waży 1,3 
<rraiiia; w tych samych warunkach wo¬ 
dór jest I-I razy lżejszy, a kwas węglany 


1 7a nizn cięższy (ob. ciężar właściwy). Ga¬ 
zy są rozpr&liwe t. j. dążą. do zajęcia jak - 
n aj większego miejsca : dlatego też bę¬ 
dąc zamknięte w naczyniu, cisną na ścia¬ 
ny jego. Pod wpływem ogrzewania G-y 



Kig. 575. Ściskanie gazu w rurce. 

rozszerzają, się; przeciwnie oziębiane — 
zmniejszają swą objętość; przy tom, jeże¬ 
li sii zamknięte, ciśnienie w nich zwiększa 
się (przy podwyższeniu temperatury) lub 
zmniejsza (przy zniżeniu). Jeżeli zmniej¬ 
sza się ciśnienie zewnętrzne, gaz rozszerza 
się: pod dzwon pompy pneumatycznej 
włóżmy pęcherz napełniony trochu po¬ 
wietrza (fig. 573); otóż skoro powietrze 
z pod dzwonu wypompujemy, powietrze 
w pęcherzu rozszerzy się i wydmie go 
(lig. »74). Rurkę w jednym końcu zalu- 
towaną napełnijmy G-m, a przez koniec 
otwarty wprowadźmy tłok: przekona¬ 
my że cisnąc na ten tłok, zmniejsza¬ 
my objętość gazu (lig. 575). Z chwilą 
wszakże, gdy przestajemy cisnąć, G. od¬ 
zyskuje poprzednią objętość, rozszerza się, 
wypycha tłok — co dowodzi sprężystości 
G-u. Ciało zanurzone w G-e traci na swej 
wadze tyle, ile waży G. wypchnięty) po¬ 
dobnie jak ciało zanurzone w płynie (ob. 
Arehimedcsa prawo). Z tej przyczyny G-y, 
gatunkowo cięższe od powietrzu opadają 
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w niom na (161; (1-y lżejszo od powietrza 
unoszą sio do góry (ol). balony). Fod 
wpływom ciśnienia i oziębiania można 
każdy (1. zamienić na płyn a nawet na 
ciało stało: w ten sposób skroplono lub 
zamieniono na stale ciała kwas węglany, 
tlen, wodór, azot etc. Odwrotnie, pod 
wpływem wysokiej temperatury wiolo ciał 
stałych i płynnych zamienia sio na gazy 
np. para wodna, eter, benzyna, alkohol, 
siarka, rtęć, cynk, żelazo etc. Wogólo 
wszystkie ciulu, wytrzymujące wysoką 
temperaturą nie rozkładając sio chemi¬ 
cznie, dają się zamienić na gazy. Oazowy 
stan nie jest więc czomś stało przywiąza- 
ncni do danego ciula, lecz zależy od tem¬ 
peratury, ciśnienia: przy zmianie ich G. 
przechodzi w płyn lub w ciało stałe i od¬ 
wrotnie, (duło stale, płyn, zmienia się 
na gaz (ob. Fizyczne własności ciał, Ci¬ 
śnienie, Ciepło). 

Gaza — rzadka, lekka tkanina je¬ 
dwabna Iul) bawełniana, używana nasila 
(jedwabne), do przybierania sukien, ka¬ 
peluszy, a szczególniej do opatrunku, 
jako bandaż. Gazę używaną na bandaże 
często przesypują jodoformom albo palo¬ 
nym gipsem', zwilżonym wodą; ten twar¬ 
dniejąc, podwyższa sztywność opatrunku 
(szczególniej przy złamaniach), i sinieje 
prócz tego G. druciana, wyrabiana z bar¬ 
dzo cienkiego drutu mosiężnego, używa¬ 
na na rozmaitego rodzaju sita głównie 
w młynach. 

Gaz błotny — p. Metan . 

Gazeila — p. Antylopa. 

Gaz kopalniany — Gaz palny , 

— będący mieszaniną gazowych węglo¬ 
wodorów (oh.) przeważnie zaś metanu, 
wypływający ze szczelin ziemi w niektó¬ 
rych kopalniach węgla. Gaz ton daje 
z powietrzem mieszaninę silnie eksplodu¬ 
jącą przy zetknięciu się z ogniem, która 
rozrywa w kopalniach chodniki, gal ery e 
i szyby, zasypuje dziesiątki Judzi, na dłuż¬ 
szy czas wstrzymuje roboty, często po¬ 
wodując zapałonie się pokładów węgla, 
u nieraz budynków fabrycznych, nad 
otworem szybo stojących. Przyczyny wy¬ 
twarzania się tego gazu w ziemi' nie są 
dość poznane; najprawdopodobniej po¬ 
chodzi on ze zwęglający eh sio (rozkłada¬ 
jących się) ma tery i roślinnych przedpoto¬ 
powych jest więc objawem towarzyszą¬ 
cym tworzeniu się węgla kamiennego. 


Lampki l)avyego (fig. 570 i 577) (ob. 
Lampy bezpieczeństwu) zabezpieczają gór¬ 
ników od tego rodzaju cksplozyi. Są 



FIk. r>7« i r>77. Lampy bezpieczeństwa Davy'ego. 

przyrządy ostrzegające, które dzwonią, 
skoro w kopalni pokaże się gaz; działa¬ 
nie jednakże tycli aparacików nie jest 
zupełnie zadawali dające. 

Gazoiina — część ropy naftowej*, dy- 
Htylująca między 70—1)0°. 'Ruchliwy, za¬ 
palny, lotny płyn, z lekkim zapachom 
benzyny. (Jżywa sie do wyciągania ole¬ 
jów z nasion (p. oleje), do oczyszczania 
wolny od tłuszczów, wreszcie do wyrobu 
gazu domowego (patrz eter naftowy). 

Gazometr — przyrząd służący do 
oznaczenia ilości gazu oświetlającego, zu¬ 
żytego w domu. Składa się z kółka 
z łopatkami (fig. 578), umieszczonego wo- 



Fltf. r,7K. Kółko w Kiizoiiiclrzo do mierzeniu Ilości 
przechodzącego khkii. A-nini, którą 411/ wchodzi. 

wnątrz nieruchomego bębna, wypełnio¬ 
nego do połowy wodą. Guz dostaje się 
rurką A, napełniając po kolei przestrze¬ 
liło między łopatkami i obracając kółko. 
Fonie waż gaz inną drogą nie może się 
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dostur <lo palników, jak przez bęben, 
a przechodząc przez niego, nie może nie 
obracać kółka, więc obrót tego ostatniego 
służy do oznaczenia ilości zużytego gazu. 
Do liczenia obrotów kółka służy przy¬ 
rząd, zwany licznikiem (fig. 579): wskazu- 


A B 

i 



Fiu 57'.!. Licznik w tfizmiioU'/.!', wskazujący im 
uvfci-l>]iicikiich ilość obrnlilw kńlka, a w i im 1 i ilość 
zużylcgo Kaził. A -runi, klór^ guz wchodzi do k»- 
zonictiu, M —rum, którą wychodzi. 

jc on na cyicrl dudkach 0 ilość tych o- 
hrotów, u tem samom i ilość zużytego 
gazu. G. jest zamknięty tak, że nic mo¬ 
żna się dostać do wnętrza jogo. Przestaje 
przepuszczać guz, skoro brak w G-e do¬ 
statecznej ilości wody, lub ta zamarznie: 
wówczas kółko nie obraca się i gaz nie 
przechodzi. Należy wtedy dolać wody. 

Gaz oświetlający jest to jeden 
z produktów suchej dystylacyi (oh.) wę¬ 
gla kamiennego (a także lignitu, torfu). 
IYzv suchej dystylacyi węgla otrzymuje¬ 
my cztery gatunki produktów: 1) gazo¬ 
wy, który po oczyszczeniu iłuje gaz oświe¬ 
tlający, *2) płynny, rozpuszczalny w wo¬ 
dzie*/ zawierający przeważnie amoniak, 
ztąd wodą amoniakalną zwany. 3) pro¬ 
dukt cieklostuly, mazisty t. zw. smoła ga¬ 
zowa, I) koks. Trzy pierwsze są w su¬ 
rowym guzie oświetlającym, który wpra¬ 
wdzie pali się, l(M‘z płomieniem kopcącym, 
wydającym nieprzyjemne, szkodliwe odo¬ 
ry. Zląc i leż może być używanym tylko 
do ogrzewania pieców gazowych. Chcąc 
go zastosować do oświetlania, należy usu¬ 


nąć wodę amoniakalną i smolę, co doko¬ 
nywa się w przyrządzie niżej opisanym. 
(Jaz oświetlający oczyszczony składu się 
z mieszaniny lotnych węglowodorów 
z domieszką wodoru, tlenku węgla, dro- 
lmej ilości zanieczyszczeń, juk: siarkowo¬ 
doru, siurku węglu i t. d. Niektóre z tych 
składników juk metan, wodór, tlenek wę¬ 
gla są palno, lecz nie świecące. Dlatego 
też, aby płomień gazu świecił, konieczną 
jest obecność węglowodorów, pozostawia¬ 
jących po spaleniu cząsteczki węgla, które 
by świeciły, żarząc sic; w płomieniu (p. 
płomień). Do takich węglowodorów na¬ 
leżą między innymi benzol, naftalina. 
Obok załączona rycina (fig. 580) przed¬ 
stawia nam przekrój aparatu do suchej dy¬ 
stylacyi węgla kamiennego, a więc i do wy¬ 
robu gazu oświetlającego. Nad ogniskiem 
A umieszczone są cylindryczne, żelazne 
retorty B B, wmurowane w piec szczelnie 
zamknięty i wypełniony węglem kamien¬ 
nym. Powstające z niego przy ogrzewa¬ 
niu gazy uchodzą rurą I, przechodzą 
przez płuczkę O, napełnioną wodą zimną, 
w której skrupia się część smoły; gaz tro¬ 
chę oczyszczony przez rurę L) idzie do sze¬ 
regu kolankowo pozginunych rur F, ztam- 
tąd zaś do wieży ii, koksem wypełnionej; 
tam wskutek oziębienia, skrapla się re¬ 
szta smoły gazowej, która zbiera się na 
dnie wymienionych przyrządów, następnie 
ścieka, rurami do cysterny G. Gaz z wieży 
koksowej przechodzi do skrzynek K na¬ 
pełnionych tluezonem wapnem oraz 
woc łanom tlen tuku żelaza, z których 
pierwszo poddaniu z gazu kwas węglowy, 
zamieniając się* na węglan wapnia; drugi 
pochłania siarkowodór. Gaz, w ten spo¬ 
sób od smoły i innych przymieszek oczy¬ 
szczony, idzie do gazometru iV, zkąd ru¬ 
rą O wychodzi do sieci rur, któro go roz- 
>rowadznją na miejsce przeznaczeniu, do 
atarn, lamp, pieców, piecyków gazo¬ 
wych etc. Gaz oczyszczony plonie żólta- 
wo-hintym, czystym płomieniem, nie ko¬ 
pcącym, ani toż nic wydającym nieprzy¬ 
jemnych i szkodliwych odorów. Nie roz¬ 
puszcza się w wodzie; ma charakterysty¬ 
czny sobie zapach, jest trującym; zapala 
sic łatwo: z powietrzem tworzy mięszani- 
iię wybuchającą, która już nieraz była 
przyczyną pożarów, oparzelizn i /ni¬ 
szczenia. Dlatego też na noc należy 
szczelnie zamykać krany rur, przez któ¬ 
ro gaz dopływa (patrz Gazometr, Motory 
gazowe, Piece). 








Fig. 5S0. Urządzenie do wyrobu gazu oświetlającego: A ognisko; B. B—retorty żelazne; C—płuczka z zimna wodą: E. D-nna łącząca płuczkę z sze¬ 
regiem kolankowe zgiętych rur F, w których skrapla się smoła gazowa, zbierająca się następnie w rys ternie G. H—wieża koksowa, w której się skraplają 
resztki smoły; K—skrzynki do pochłaniania kwasu węglowego i siarkowodoru; M—rura, odprowadzająca gotowy gaz do gazometru X: O—rura odprowadzająca 
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Gazowy eter — p. Eter naftowy. 

Gazowy motor — p. Motor. 

Gaz rozweselający — p. Azotu 
tlenek. 

Gazy duszące. -- Do takich nałożą 

gazy, które nie działają trująco, nic są 
truciznami w śeislem znaczeniu, (zmie¬ 
szano z powietrzom nie szkodzą), lecz 
same nie pod trzy mu ją oddychania, wsku¬ 
tek togo człowiek czy zwierzę, znalazłszy 
się w ich atmosferze, musi się udusić 
z przyczyny braku powietrza (tlenu). Do 
takich gazów należą: kwas węglowy, azot. 
wodór. Oazami duszącomi zowią również 
gazy, dymy, a przeważnie pary płynów, 
pobudzające do silnego kaszlu, zatykające 
oddech, gryzące. ])o nich należą wszel¬ 
kie pary lotnych kwasów (kwasu azotne- 
go, siarczanego, mrówkowego, octowego 
etc.), kwas siarkowy, trójtlenek siarki, 
większość tlenków azotu, chlor, pary jo¬ 
du, dymy żywic i ze spalenizny i wiele in¬ 
nych. Są ono również z tego względu 
trującenii, ponieważ Wdychane, powodują 
silne obrażenia błon śluzowych? a często 
i głębiej leżących tkanek przewodu odde¬ 
chowego. 

Gazy kiszkowe (wiatry). — Po- 

wstają częściowo z powietrza połykanego, 
głównie zaś z łermentaeyi, zachodzącej 
podczas trawienia pokarmów. Składają 
się z azotu,\z kwasu węglunego, z wodoru 
(wszystkie trzy bezwonne) i z siarkowo¬ 
doru, bardzo cuchnącego. Osoby, skłonno 
do obfitego wydzielania się gazów, po¬ 
winny unikać potraw mąeznyeh (chicha, 
kartofli, legumin), kapusty, surowizn i jak 
najmniej pijać. Przy niektórych choro¬ 
bach kanału pokarmowego (katar kiszek, 
zapalenie kiszek i t. p.) rozwija się bardzo 
dużo gazów, wywołujących bolesnose, 
kolki, bulgotanie w brzuchu. W takich 
razach robią ulgę środki, wchłaniające 
gazy, jako to: węgiel drzewny, woda wa¬ 
pienna, magnezya, bizmut, danie na prze¬ 
czyszczenie, mussuż, lewatywy z wody 
ciepłej z oliwą i t. d. 

Gazy piorunujące — są to miesza¬ 
niny tlenu lub powietrza z gazami, łatwo 
palnymi, jak wodór (ob.), gaz oświetlają¬ 
cy, gaz błotny, gaz kopalniany. Przy 
zetknięciu się z iskrą lub płomieniem, 
gazy owe spalają się nagle, u utworzone 
ciepło powoduje gwałtowne rozszerzenie 
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się powietrza i produktów ich spalenia, 
co znowu powoduje cksplozyę. Mieszani¬ 
ny to, stosownie użyte w odpowiednio 
urządzonych dmuchawkach, zabezpiecza¬ 
jących od wybuchu, mają zastosowanie 
wskutek wysokiej temperatury, jaką dają 
przy spalaniu się. Używają się do otrzy¬ 
mywania światła. Dnu non da (ob.) do to¬ 
pienia trudnotopliwyeh metalów, np. pla¬ 
tyny i t. d. 

Gazy trujące. — Tu należą ■/. bar- 
dziej znanych i częściej powodujących 
otrucia: tlenek węgla, cy ano wodór, gaz 
oświetlający, siarkowodór, fosforowodór 
(ob. Fosfor), arsenowodór (ob. Arsen), 
amoniak, tlenek azotu; dalej, do gazów 
trujących należą mieszaniny rozmaitych 
gazów, przeważnie będących związkami 
węgla (organicznych), wydzielających się 
z gnijących, z fermentujących substaneyi 
ciał zwierząt, roślin i zakażających po¬ 
wietrze. Tu należą gazy kloaeznc, gazy 
kiszkowe, kanałowe, gaz błotny etc. 
Także człowiek i zwierzęta, przy oddy¬ 
chaniu wydzielają niepozmuiy jeszcze 
chemicznie, trujący gaz, który bardzo 
szkodliwie działa na organizm (ob. Po¬ 
wietrze zepsute). Od trujących gazów 
ustrzedz sio można przez staranną wenty- 
Incyę; w razie wypadku zatrucia należy 
przedewszystkiom wynieść chorego na 
świeże powietrze, a następu i o przeciw¬ 
działać skutkom trucizny, właśeiwcmi 
środkami. 


Gąbka — zwierzę, należące do jamo- 
cli łoimy oh. Ci ni o G-i składa się zo ślu¬ 
zowatej protoplnzmy, poprzecinanej we¬ 
wnątrz siecią kanałów; jest zaopatrzono 
w liczne otwory wchodowe i jeden lub kil¬ 
ka wyrzutowych 
(fig. 581). Przez 
pierwsze wchodzi 
woda, wraz z za¬ 
warł, om i w niej 
drobne) ni żyjąt¬ 
kami, któremi się 
żywi gąbka; na¬ 
stępnie, opłuka¬ 
wszy kanały, wy¬ 
chodzi przez otwory wyrzutowe. Miękkie 
ciało gąbek wspiera się zwykle na szkie¬ 
lecie wapiennym, krzemionkowymi lub też 
utworzonym z włókien rogowych. G-i są 
stworzeniami prawie wyłącznie morskiemi; 
żyją przytwierdzone do dna. Wody słod¬ 
ka' (między imieuii i u nas) zamieszkujo 



Mg. Wł. 
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jedna tylko gąbka słodkowodna (cz. na- 
docznik ), tworząca na palach, kamieniach 
i t. p. śluzowatą powłoko, barwy zielona- 
wej lub brunatnej, z krzemionkowe.)lii 
igłami wewnątrz, (łubki rozmnażają się 
zwykle za pomocą, jaj, z których wychodzą 
larwy ruchomo, przytwierdzające nic na¬ 
stępnie do dnu. Dmbno-wlóknisty, rogo¬ 
wy szkielet gąbek odznacza ni<j wielką 
sprężystością; po starunnem oczyszczeniu 
ze śluzowatej proloplazmy i wysuszeniu 
(1-a idzie do handlu, stanowiąc powsze¬ 
chnie znane gąbki do myciu. Najle¬ 
psze gubki pochodzą ze wschodniej części 
m. Śródziemnego {kolo brzegów Dalmaeyi, 
i z Azyi Mniejszej); gąbki z zachodniej 
części morza Śródziemnego mają. grubszą 
tkankę i su, mniej cenione. Do wydoby¬ 
wania (i-k z morza używa się długich 
tyk, zaopatrzonych w żelazne grabie; albo 
też nurkowie odrywają je w głębi wody 
wprost; rękami. Pierwszy sposób jest 
mniej zyskowny, gdyż przy nim gąbki 
często ulegają uszkodzeniom. 

Gąbka platynowa — p. Platyna. 
Gąsienica oz, liszka — imzwa im- 

wy motyli. Gąsienica ma ciało walco¬ 
wate, głowę wyraźną z mocnemi szczęka¬ 
mi, u tułowia H pary nóg krótkich, jedno- 
nnzurkowycli, u oprócz tego kilku par ma¬ 
łych, niestąwowatych nóżek na odwłoku 
(fig. 58‘J). #y- 
wi s i ę czę¬ 
ściami roslin- 
noini (Iiście, 
pączki i t. p.); 
niektóre zwie- A 
rzęcemi (fu- ^ 
trn, pióru, weł¬ 
na i t. p.y. Są 

l ' S 1 ll i Fig r>B2. Uszka Trupiej Główki, 
żarłoczne i v 1 

bardzo szkodliwe; użyteczną jest. jedna 
tylko gąsienica Jedwabnika. G-o po pe¬ 
wnym czasie zamieniają si^na poezwarki, 
a nasiej)iiio na motyle, (trwa to od kilku 
tygodni do kilku lut np. gąsienica Drze¬ 
wo jad a żyje 2 lata) przyezem niektóre 
({.otaczają się oprzędem z nici, które 
wydzielają z gruczołów przędnycJi. 

Gąsienicznik owad, należący do 
bloiiHkoskrzyillye.il, z ciałem wydłużonem, 
szcźiiplcm. Samicami końcu odwloką po- 
sinda pokladclko, przy pomocy którego 
przekłuwa skórę rskłada jajka w ciulu 
innych owadów, u zwłaszcza gąsienic mo¬ 




tyli. Wylęgłe larwy karmią się ciulem 
ofiary i powodują jej śmierć. Gąsieni- 
czniki są bardzo użyteczne, g<lyż tępią, 
mnóstwo szkód li- 
wych owadów. TL 
nas pospoli t e (fig.' 

5S3). 

Gąsiorek naj¬ 
mniejsza i najpospo¬ 
litsza z naszych 
dzierzb, mniej więcej 
wielkości wróbla. Si- 

wo- |.0|)iolntH, /. , ?i „ r,m. Gąsienicznik. 
grzbietem hrunutno- 
ezerwonym. Przelotna. 

Gduła p. Cyda men. 

Gejslera rurki — są to różnych 
kształtów, owalne (fig. 584) lub podkręca¬ 
ne fantazyjnie (fig. 585), rurki szklane, 
w których przy pomocy pompki pneuma¬ 
tycznej rozrzedzono powietrze, a następnie 
zallitowano hermetycznie, zaopatrzywszy 
je na obu końcach w 
druciki platynowe, wto¬ 
piono w'szkło i sięgająei 1 
do wnętrzu. Jeżeli owe 
druciki a k połączymy 
z biegunami cewki 
Ithumkoifn lub maszy¬ 
ny elektrycznej, to iskra 
elektryczna, przechodzą¬ 
ca przez rozrzedzone po¬ 
wietrze, wywołuje w rur¬ 
ce ] >ią k 11 o. zjaw i s k a św i cii - 
ne. Drucik od bieguna 
dodatniego a wysyła 
wazką smugę różowego 
światła, które* ku środ¬ 
kowi rurki rozszerza się 
i w sąsiedztwie dmcikuWtf-fiHJ. iturkn Helciu- 
iijsmuMiRo * t. j. poi^zo- 
nego z biegunem uje- |,)? lV r-iimlzt prąd ol«- 
mnymeewki, tworzy pęk kirywniy, wywołując 
światła bliulo niebieskie- x ^ kli 
go, przedlodzącego w popiclutawu barwę. 




Fig. r>85. Rurka Gojslera. 

l)aje sie także dostrzegać ciemna przerwa 
tu bliżej ujemnego bieguna. IColór i kształt 
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światła zmienia si<* wraz za stopniem roz¬ 
rzedzenia i z naturą gazu, zawartego 
w rum*: tak np. kwas węglany daje bar¬ 
wę zielonnwn. Jeżeli rozrzedzenie* posu¬ 
nąć do ostatnich granic, to światło niknie, 
a natomiast zjawiają sie t. z. X. promienie 
Rentgena (ob.) niewidzialne, lecz nifijiion 
własność przenikania ciał nieprzezroczy¬ 
stych. Rurka taka nosi miano rurki 
Crookwća (czytaj Kraksa). 

Gejzer jest; to źródło gorącej wody, 
pary, albo biota (fig. 5815) pewien rodzaj 
małego, ciągle wybuchającego wulkanu, 
najczęściej niezbyt szeroka, nieznanej głę¬ 
bokości studnia w gruncie skalistym, wy¬ 
pełniona. wy- _ _' 



rzucaną w gó¬ 
rę wrzącą wo¬ 
dą. W nie¬ 
których miej- 
sco w ościach 
intuicje wielka 
liczba gejze¬ 
rów, obok sie¬ 
bie położo¬ 
nych, jak np. 
w parku na¬ 
rodowym Jel- 
lowstone w 
Stan. Zjedn. 

Am. Póln., w 
Nowej Żelaii- 
dvi, nu Islan- 
dyi U. d. Gej¬ 
zery bywają różnej wielkości: jedne wy¬ 
rzucają wodę do wysokości stu metrów 
a nawet wyżej, inne na kilka meirówzale- 
dwie. Zjawisko to jest natury wulkani¬ 
cznej. Nauka nie zdołała dotyehezas obja¬ 
śnić w sposób za<łowniniający przy¬ 
czyny powstawania 0-w i ich wybuchów. 
Woda U. zawiera dużo substancyi mine¬ 
ralnych w stanie rozpuszczenia, które po 
wyparowaniu wody, osadzają, się powoli 
naokoło otworu jego, tworząc rodzaj lejko¬ 
watej cysterny,zwanej kraterom. Większa 
część wyrzuconej wody wpada zazwyczaj 
nnpowrót do krateru, pozostała rozlewa 
sic. dając początek niewielkim strumie¬ 
niom mineralnym (fig. 58<i). 

Gemma — jest to łacińska nazwa, 
pierwotnie używana na oznaczanie wszel¬ 
kiego rodzaju drogich kamieni. Później 
nazywano tak tylko kamienie rzeźbione, 
a właściwie rzez by cięte w kosztownych 


Kije. r>8(i. Wybuch gejzeru. 


kamieniach takich jak: krwawnik, chalce¬ 
don, onyks, sardony.ks, agat. etc. Odró¬ 
żniamy G-y wklęsklo cięte czyli intagl/os, 
które odciskano mi wosku i noszono naj¬ 
częściej jako pieczecie w pierścieniach; 
oraz kani*', ciętej wypukło (płaskorzeźby), 
które oprawne w /foto, służyły wyłącznie 
do ozdoby jako guzy, spinki, broszki, 
naszyjniki etc. Starożytne G-y są. bar¬ 
dzo kosztowne, zc względu na ich arty¬ 
styczną i archeologiczna: wartość. Nie¬ 
które dosięgają trzydziestu kilku centy¬ 
metrów wysokości i przedstawiają cale 
sceny z mnóstwem figur, nadzwyczaj pię¬ 
knie wyrzeźbionych. Nowożytne G-y są. 
gorsze. W ostatnich czasach dużo ich 
fałszują, odle¬ 
wając ze szkła, 
m iłującego 
kamień. 

Gemza— 

p. Antylo¬ 
pa, 

Gencyana 

— p. Gory¬ 
czka. 

Genetta 

— /wierzę 
ssące, mięso¬ 
żerne, z gatun¬ 
ku wiwer czy¬ 
li lasz\ zgra¬ 
bne, wysmu- 

wzebywa w wypró- 
i szczelinach skal. 



kle, wielkości kuny, 
chniulych drzewach 
Łatwo daje 1 
się oswajać. 

Mieszka w A- 
fryco północ¬ 
nej, często ja¬ 
ko zwierzę do-- 
mowę, a tnk- Ł . 
że w II h/pa* 

nu 1 jtolmlnio- Jf| g , 687. Genotta (dl. .|8 cm.), 
wej Krancyi. 

Geodezya — 

Geognozya 

Geografia oz. Ziemioznawstwo 

jest nauka o ziemi: o jej wielkości, posta¬ 
ci, ruchach, o ukształtowaniu jej powierz- 
chm, oraz o twm, jakie jestestwa ożywio¬ 
ne (rośliny, zwierzęta, ludzie) zamieszku¬ 
ją jej powierzchnię i jakie społeczeńst wa 
ludzkie uorganizownly się na ziemi, 


p. Miernictwo. 
p. Geologia . 
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z uwzględnieniem różnic niwy, wyznań, 
sposobu zawiązania społeczeństw i sposo¬ 
bu życiu. (I. zdoby waswe fakty przy pomo¬ 
cy podroży, wypraw, badań, pomiarów na 
miejscu, zbierania danych statystycznych, 
dokumentów etc. Sam obszar tej nauki 
wskazuje, że musi ją wspierać wiele in¬ 
nych umiejętności. Tak: wiadomości z a- 
stronomii i meteorologii, tworzą G-ę 
matematyczną czyli fizyczną (kosmografię), 
wyjaśniają stosunek ziemi do innych eial 
niebieskich i zależność ich wzajemną. 
Meteorologia i klimatologia w (i-i wyja¬ 
śnia klimat i zjawiska atmosferyczne, 
właściwo danej miejscowości i charakte¬ 
ryzujące ją. (i co lny/a podając przypu¬ 
szczenia o początku ziemi i obraz jej ro¬ 
zwoju, pomaga (I-i w wyjaśnianiu właści¬ 
wości topograficznych i geologicznych 
danej miejscowości. Botanika i Zoolo¬ 
gia dostarczyły maleryalów do (I-i roślin 
i zwierząt , uczącej o rozmieszczaniu tych 
tworów na ziemi. Ilistorya, ekonomia 
polityczna, polityka, statystyka jdąz<l-ą 
polityczną rękaw rękę, objaśniając, często 
porównawczo, orgnnizacye państw, ich 
granice, stopień zaludnienia i stan ich 
obecny. Etnografia i antropologia, lin¬ 
gwistyka, rozświetlają stosunki ras, na¬ 
rzeczy, obyczajów, roligii. (i-a, zastana¬ 
wia się nad wpływem, jaki wywierają ro¬ 
zmaite czynniki przyrodzone, morza, rze¬ 
ki, góry, klimat na zbiorowe życie ludz¬ 
kie: w tej dziedzinie mieszczą się jedne 
z najogólniejszych i najważniejszych 
wniosków (I-i jako nauki samodzielnej. 
Z pojedynczych gałęzi (I-i wymienimy: 
orografig naukę o górach, ich posta¬ 
ciach, ich rozłożeniu na ziemi i przyczy¬ 
nach ieli powstawania; hydrograjit; z o - 
ccanografią naukę o wodach {rzekach, 
jeziorach, biotach, morzach, ocen,mich); 

roślin i zwierząt; chorografię — naukę 
o ludach, zamieszkujących rozmaita oko¬ 
lico ziemi. Pomocnicą (I-i jest kartogra¬ 
fa nauka o kreśleniu i rozumieniu 
map czyli kart., przedstawiających ro¬ 
zmaite części powierzchni ziemi. * Oprócz 
U-i ogólnej mamy i speeyalne, w których 
ją stosują do poszczególnych celów nau¬ 
kowych lub praktycznych; mamy tedy 
<!•<• historyczną np. G-ę świata starożyt¬ 
nego, (l-ę wieków średnich i nowszych 
w rozmaitych epokach; (ig handlową , 
wskazującą, główne miejsca, zkąd Hic 
otrzymują produkty surowe, najważniej¬ 
sze miejscowości fabryczne, gilzie się te 


produkty przetwarzają, drogi handlowo, 
porty, jarmarki, obroty, (>-*: wojskową, 
traktującą o silach wojennych, fortecach, 
dyzlokacyi wojsk i t. d. Podobnież G-ę 
spotykamy w całym szeregu nauk i za¬ 
gadnień życia praktycznego, co czyni 
(l-ę jedną z ważniejszych nauk. 

Geologia — nauka o budowie i hi- 
h tory i skorupy ziemskiej. W skład jej 
wchodzi najsamprzód poznanie ogólnych 
zjawisk i praw, według których odbywają 
się przemiany w skorupie ziemi, jak: 
działanie powietrza, wody i ognia iia ska¬ 
ły, na ich powstawanie, wietrzenie i t, <1. 
Stanowi to przedmiot geologii ogólnej 
czyli dynamicznej , którą stosownie do 
elumikteru badanych zjawisk, dzielimy 
na chemiczną i fizyczną. Idzie dalej geolo¬ 
gia opisowa czyli yeognozya y budująca 
skład skorupy ziemskiej w rozmaitych jej 
punktach i głębokościach, a. usiłująca na 
podstawie zdobytych wiadomości odtwo¬ 
rzyć kształt lądów i mórz w dawniej¬ 
szych okresach istnienia kuli ziemskiej, 
.lako pomocnicze nauki do geologii zali¬ 
czają się: oryklognozya i petrografia 
I. j. nauki oskalaeh, wchodzących w skład 
skorupy ziemskiej oraz paleontologia , (‘.ży¬ 
li nauka o szczątkach zwierząt i roślin 
kopalnych. 

Geometrya — początkowo była min¬ 
ką miernictwa czyli mierzenia powierzchni 
ziemi (wyraz geometra dotąd używa się 
naozmiczenie technika, trudniącego się ry¬ 
sowaniem planów i mierzeniem gruntów). 
Nauka (I-i atoli rozszerzyła się i obejmu¬ 
je kreślenie i 'mierzenie, badanie wogólo 
wszelkich kształtów prawidłowych t. j. 
takich, których sposób utworzeniu się jest 
możliwy do ujęcia w liczby i w formuły 
matematyczne. < lenmet rya plaska oz. pia¬ 
ni metry a mówi o liniach i figurach na 
płaszczyźnie, geometrya przestrzenna cz. 
stercometrya , inaczej soltdometrya mówi 
o liniach i kształtach w przestrzeni, 
dowodzi ich własności, uczy obliczać 
objętość brył. Kształty bywają prostoli¬ 
nijne (jak np. kwadrat.) i krzywolinijne 
(np. kolo). Wszystkie figury prostolinij¬ 
ne dadzą się podzielić na trójkąty; wsku¬ 
tek tego zbadanie trójkątów stało się 
przedmiotem oddzielmy gałęzi (I-i, zwa¬ 
nej trygonometrią. Podaje ona sposoby 
obliczenia niewiadomych boków i kątów 
trójkąta, gdy mamy dostateczną liczbę 
rzeczy wiadomych (liczebnie) o tymże trój- 
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kacie; znalazła szerokie zastosowanie w 
miernictwie cz. geodezyi oraz w astrono¬ 
mii. Dawna G-a, znana jeszcze Grekom, 
0])i*acowana systematycznie ])rzez Eukli¬ 
desa (300 lat przed Nar. Clir.) zwana syn¬ 
tetyczną^ jest oparta na małej liczbie pe¬ 
wników, z których, przez wnioskowaniedo- 
chodzi się do poznawania prawd coraz za- 
wiklańszych; dotychczas jest wykładana 
w szkołach. G-a analityczna , stworzona 
przez Descartes^i (w pierwszej połowic 
XVII wieku), wprowadziła ubycie równań 
algebraicznych do badania własności fi¬ 
gur: za jej' pomocą możemy kształt geo¬ 
metryczny wyrazić równaniem i naodwrót: 
równanie wykreślić jako figurę geometry¬ 
czną. G-a. wykreślna uczy przedstawiać 
na płaszczyźnie kształty znajdujące się 
w przestrzeni; jest niezbędną dla mecha¬ 
nika, budowniczego, mżeniem. Jako część 
(j.j wykreślnej wyodrębniła się nauka 
perspektywy, podająca prawidła rysowa¬ 
nia przedmiotów stosownie do większego 
lub mniejszego ich oddalenia od patrzą¬ 
cego i do punktu, z którego na te przed¬ 
mioty patrzymy, Jest konieczną dla ry¬ 
sowników i malarzy. 

Georginia (dalia) — roślina trwała 
y y rodziny złożonych , hodowana w ogro¬ 
dach dla ozdobnych kwiatów (fig. 588). 



Ifig. 588. Georginia (wysokość 4 st.). 

Istnieją. liczne odmiany najrozmaitszych 
barw. Kozin nużą się z bulw. Uście ma 
pierzasto-dzielne, naprzeciwległe, duże. 
Kwzywiki kwiatowo okazale, do •! cali 
w średnicy; w odmianach sztucznych pra- 
wio zawsze polno. Pochodzi z Meksyku, 
lecz dziś po całym świeci o rozpowszech¬ 


niona. Bulwy jej mają woń właściwa 
i smak gorzkawo-nudząey: dzikiej uży¬ 
wają jako środka leczniczego, hodowane, 
w skutkach łagodniejsze. Zawierają 
cle inuliny — rodzaj ciała cukrowego’ 
właściwego tej roślinie. 

GeotropiziTl — własność niektórych 
części roślin, wskutek której rosną zawsze 
pionowo w dół lub w górą, t. j. w*kierun¬ 
ku siły ciężkości łub jej przeciwnym, 
w jakiem kul wiek położeniu początkowej n 
je umieścimy. Pierwszy rodzaj geotropi- 
zmu (kn-ziemny), właściwy jest korzeniom 
i nazywa się dodatnim ; drugi — ujemny 



I-i U- 580. Kio] kująca roślinka położona poziomo, 
zmienia kierunek rosnących części: koniec pędu 
wznosi się ku górze (l) t koniec korzonka rośnie 
w dół (k). Zmiana tu odbywa się wskutek powolniej¬ 
szego wzrostu na stronach * niż w^, gdzie następuje 
wykrzywienie. 

(od-ziemny) właściwy jest pędom. Jeżeli 
młodą roślinkę wyjmiemy z gruntu i po¬ 
łożymy poziomo* (fig. 589), to rosnąco 
końce korzenia i pędu (/) wkrótce wy¬ 
gną się, pierwszy w dół S, drugi ku gó¬ 
rze (!) wskutek (gcotropizniu. Geotro])izm 
]>owoduje, że w jakiemkolwick położeniu 
znajdzie się nasienie w ziemi, korzeń za¬ 
wsze rośnie w giął), pęd zaś ku górze. 

Gepard — zwierze ssąco drapieżne 
zajmujące, co do cech, pośrednie miejsce; 



l ig. 500. Gepard (dl. do 1,00 ni., wr* 0.611 ■««.>, 


między grupą kotów i psów, nieco mniej¬ 
szy od pantery (fig. 590). Odznacza się 
wysokioini nogami i długim ogonem; 
sierść jasno-żólta w brunatne i czarne 





eontki. Zamieszkuje ciepłe okolico Afry¬ 
ki i Azy i; dnjo sic^ układać do polowania 
na jelenio, antylopy i t. j). zwierzęta. 
Wówczas ])rowadzi nie Cl. na smyczy 
til ho wiezie na wozie, zakrywszy nin oczy 
płachtą; w r vpnszcza się go zaś dopiero, 
gdy się zobaczy na równinie zwierzynę. 
Gepard czołga się ku swej ofierze, a po¬ 
tem nagle wskakuje na kark i dusi. 

Geranium --- p. Bodziszck . 

Gęsia skórka, — Pod wpływem zi¬ 
mna kurczą się drobno mięśnie włosków 
skórnych, podnosząc w tych miejscach 
skórę i tworząc drobno wyniosłości, 
wskutek czego ta staje cię podobna do 
oskubanej skóry gęsiej. W okresie dre¬ 
szczów, przy gorączce, powstaje również 
gęsia skóra, jak również pod wpływem 
przerażeniu, silnej trwogi. Ciepłe łóżko, 
cieple napoje i rozcierania ciała, usuwają 
ten objaw. 

Gęstość ciał — ]>. Cictar wła¬ 
ściwy. 

Gęś — powszechnie znany ptak do¬ 
mowy, pletwonogi, z dość dużym dziobem, 
zaostrzonym na końcu i zakończonym 
tak zwanym paznogeiem; nogi mierne, 
osadzone ku środkowi tułowia tuk, że 
gęś chodzi lepiej, niż kaczka. Szczepem 
domowych G-i jest <7. dzika oz. Gęgawa, 
gnieżdżąca się stadami na niedostępnych 
bagna cli i mo¬ 
czarach północnej 
Europy i Azyl; 
u nos zjawia się 
tylko nu przelo¬ 
tach nu wiosnę i 
w jesieni. Wędru¬ 
jące 0-1 1«H*|| w 
2-cli szeregach, 
stykających się 
pod kątem pro¬ 
stym; opadają nu i^i«. 5 'jl. Gqś (rtt. 8 <wi.). 
pola i łąki, zrządzając duże szkody. 0\< 
domowa należy do ptaków najdawniej 
oswojonych; ale żonie jest skłonna do 
zmieniania ^ię, mało więc wytworzyła od¬ 
mian. Gęsi znoszą raz do roku, w lutym 
lub W marcu 10— 20 jaj; wyjątkowo drugi 
raz w jesieni, jeśli się im na wiosnę jaju 
podbiera. Ptaki te dostarczają mięsa, 
tłuszczu (smalce gęsi) i pierza! ‘ Bardzo 
C(‘iiioną przez smakoszów jest wątroba 
gęsia; w celu otrzymania możliwie wielkiej 
wątroby tuczą gęsi w specynlny sposób. 


Słyną z togo szczególnie okolice Stras¬ 
burga, zknd roczuie wysyła się ich koło 
150,OOO sztuk: waga wątroby przechodzi 
niaraz 2 funty. Hodowcom G. przynosi 
znaczne korzyści, pomimo, iż te ptaki 
zrządzają wielkie szkody w ogrodach 
i polach. 

Gibbon — mulim, Z grupy wazkono- 
sycli (fig. 5112), której wysokość nie prze¬ 
chodzi I metra; odznacza sic nadzwyczaj¬ 
ną długością rąk przednich: siąg ich 
przewyższa 2 razy wzrost zwierzęciu; 
zwieszona ręka przednia Gibbonu sięga 
kostki ręki tylnej. Głowa maleńka, twarz 



Fig. r>92. Gibbon (wys. I m.). 

]K)dobmi do ludzkiej, sierść gęsta, jedwa¬ 
bista, barwy czarnej, brunatnej lub po¬ 
pielatej; ogona niema. Gibbony zamie¬ 
szkują Indyo Wschodnio i sąsiednie wy¬ 
spy, całe prawie życie spędzając na drze¬ 
wach, po których łażą bardzo zgrabnie; 
po ziemi chodzą z trudnością. Są łago¬ 
dne; żywią się jak wszystkie małpy. 

Giez owad z dwuskrzydlycli, od¬ 
znacza się zmarniałym smoczkiem, kró¬ 
tkiemu rożkami i włoclintem dałem. Lata 
z brzękiem. Gzerwie G-ów żyją. jako pu- 
sorzyty na rozmaitych zwierzętach ssą¬ 
cych (czerwiom tym nadają nazwę rupi). 
(i. owczy (fig. 5IM), nieco większy od mu¬ 
chy, składa jajka w nozdrze owiec; wy¬ 
lęgło czerwie włażą do jamy czołowej, 
żyją tum przez kilku miesięcy, następnie 
wypadają przez nozdrza i przepoczwarzają 
się w ziemi. Owce, napastowane przez te 
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czerwie parskają często, rzucają głową 
i jedzą mało. Usłyszawszy brzęk lecące¬ 
go gza, cała trzoda owiec skupia się 

1 spuszcza głowy ku ziemi, aby go nic 
dopuścić do nozdrzy. G. koński , przeszło 

2 razy większy od muchy, barwy bruna- 
tno-rdzawej, skrzydła biało z szaro-bru- 
natną przepaską; składa jajka (gnidy) na 
skórze koni, przyklejając je do włosów, 
Z jajek lęgną się czerwie, które koń obli¬ 
zując skórę, połyka. Dostawszy się do 
żołądka, czerwie przyczepiają się do jego 
ścian i żywią się jego sokami, powodując 
schudnięcie i osłabienie zwierzęcia, koń¬ 
czące się nieraz śmiercią. Po kilkumiesię¬ 
cznym pobycie w żołądku, wydobywają 
się z kalem na zewnątrz i przcpoczwa- 



Fig. 598. Giez owczy i jego Fig. 50-1. Giez by- 
czerw(<U. 1 cm.). dlęcy l^U. 1,5 cm.). 


rzają się w ziemi. Nic znamy radykal¬ 
nego środka uwolnienia zwierzęcia od nich. 
G. bydlęcy (fig. 594) — wielkości końskiego, 
bardzo kosmaty, tułów żółty z czarncmi 
pręgami, skrzydła ziclonawc. Składa jaj¬ 
ka na skórze bydła; ezerwio wgryzają się 
pod skórę i powodują powstawanie guzów 
jątrzących się, wskutek których zwierzęta 
chudną. Po 9-iniesięeznym pobycie pod 
skórą, czerwie wypadają i przepoczwarzają 
się w ziemi. Bydło tak się boi G-w, że 
usłyszawszy ich brzęk, ucieka jak szalo - 
no, z zadartym ogonem, najczęściej do 
wody. W Am 3i*. połudn. żyje giez, któ¬ 
rego' czerwie 
dostają sic pod 
skórę człowie¬ 
ka i powodu¬ 
ją również po¬ 
wstawanie gu¬ 
zów jątrzą¬ 
cych sio. 

Gil —ptak 
wró blowaty, 
należący do 
Insze żaków , 
wielkości wró¬ 
bla, z dziobem 
krótkim, grubym i twardym; górna jego 
część zakrzywiona na końcu (fig. 595). 



Fig. 505. Gil (dl. 0,16 m.). 


Upierzenie na grzbiecie popielate; głowa, 
skrzydła i ogon czarne; pierś i brzuch cy- 
nobrowo-czerwonc. Pióra zawsze nastro¬ 
szono,^wskutek czego wydaje się grubszym, 
niż jest w istocie. Zamieszkuje północno, 
oraz górzyste kraje Europy i Azyi; do nas 
przylatuje na zimę. Inny gatunek G-a 
nieco większy, cały karminowy, z wy¬ 
jątkiem czarnych skrzydeł i ogona, u nas 
ukazuje się bardzo rzadko. G, żywią się na¬ 
sionami drzew i traw, zjadają ziarna z ja¬ 
gód, pączki buków i brzóz; ale znacznych 
szkód nic wyrządzają, gdyż nic zjawiają 
się nigdy w zbyt wielkich ilościach. Śpie¬ 
wają same przez się brzydko; ale młode 
z łatwością uczą się ładnie gwizdać roz¬ 
maite mclodyc; z tego powodu gile należą 
do ptaków trzymanych w klatkach. 

Gimnastyka — sztuka wykonywania 
ćwiczeń fizycznych, według pewnego sy- 
s tern atu. G. zakreśla sobie cele wielora¬ 
kie. Najważniejszym z nich jest wyrobić 
harmonijnie siłę fizyczną i zręczność. 
Wprowadzając w grę rozmaite mięśnie, 
G. dąży do ich wzmocnienia i rozrostu; 
jednocześnie wpływa na poprawę dzia¬ 
łalności całego ustroju: ożywia krążeńio 
krwi, wzmacnia oddychanie, a tern samem 
polepsza trawienie i wzmaga apetyt, usuwa 
bezsenność, uspokaja system nerwowy, 
słowem przywraca równowagę, zakłóconą 
złymi warunkami życia, pracą siedzącą, 
oddychaniem wadliwem, nadmicrncin na¬ 
tężeniem umysłowem. Wywiera zarazem 
potężny wpływ na stronę duchową: daje 
rzeź kość, dziarskość, wyrabia męzkie za¬ 
ufanie we własną siłę i zręczność, umacnia 
odwagę w niebezpieczeństwie i to zarówno 
potęgując wytrzymałość fizyczną, jak po¬ 
budzając energię i ułatwiając wynajdy¬ 
wanie środków wydobycia się z przykrych 
położeń. Obok tego ma na oku piękno, 
płynące z harmonijnego rozwoju ciału 
i z ruchów zgrabnych, zastosowanych do 
celu, ani zbyt wysilonych, ani niedołę¬ 
żnych. Nakonicc umacnia węzły towa¬ 
rzyskie między ludźmi, którzy dzięki ćwi¬ 
czeniom, łącznic, według jednego fdanu 
prowadzonym, wchodzą w sympatyczno 
zetknięcie. Odróżniamy: G-ę właściwą, 
sport gimnastyczny i G-ę stosowaną. G-a 
właściwa bywa wykonywana bez przyrzą¬ 
dów i z przyrządami; pojedynczo i zbio¬ 
rowo. G-a bez przyrządów polega na 
wykonywaniu ruchów głowy (właściwie 
szyi), tułowia, rąk (także palców) i nóg 
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w pozycyach stojącej, siedzącej, klęczącej, 
leżącej. Tu należą rozmaito obroty tuło¬ 
wia i członków, podnoszenia ich i opusz¬ 
czania, przechodzenie z jednej pozycyi do 
drugiej. G. taka wykonywaną być może 
nawet w pokoju, a wtedy ruchy takie 


Ożywia ją zwłaszcza wprowadzenie ćwi¬ 
czeń zbiorowych—tak zwanych porządko¬ 
wych—gdy gimnastykujący się wykony¬ 
wają ruchy jednocześnie, na komendę, 
a zarazem gdy nawykają tworzyć szeregi, 
rozdzielać je i łączyć, odbywać rozmaite 


Przykłady ćwiczeń gfimnastycznycb. 



Kl|. 000, 001 i 002, 

jak bicganio, skakanie, muszą być, ze 
względu na miejsce, ograniczono; niekiedy 
trzeba poprzestawać na ich naśladowaniu. 
O wielo zdrowszą, jest G. na wolncm po¬ 
wietrzu i na rozlcglejszoj przestrzeni. 


na przyrządach. 

malowniczo zwroty, w części naśladujące 
ruchy wojsk. Ćwiczeniu bez przyrządów 
są tak różnorodne, żo dobrać jo można 
odpowiednio do pici, wieku i sit. Jakoż 
zastosowano jo w szkołach, a nawet 
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w ochronkach i ogródkach frocblowskieh, 
łączne z niemi śpiew i zabawy. Ogólny 
przepis co do tych ćwiczeń jest: 1) aby 
ich nic odbywać zaraz po przyjęciu po¬ 
siłku, zwłaszcza obfitszego, gdyż wtedy 
organizm jest zajęty trawieniem, w czcili 
nic należy mu przeszkadzać; 2) aby nic 
doprowadzać się aż do wyczerpania sil, 
pamiętając, że O. nuży nawet przy micr- 
nem użyciu; 3) aby używać do ćwiczeń 



Fig. G03. Ćwiczenia gimnastyczne: skakanie. 

odzieży odpowiedniej (kostjumu gimna¬ 
stycznego); 4) aby nic ćwiczyć wyłącznic 
pewnych mięsni, z zaniedbaniem in¬ 
nych, gdyż to zrywa harmonię, do której 
(1-a dąży i 5) aby po G-c użyć odpoczyn¬ 
ku przed rozpoczęciem innego, utrudzają¬ 
cego zajęcia. Plan ćwiczeń bez przy¬ 
rządów podają odpowiednie podręczniki, 
któro ze względu na swą taniość, są dla 
każdego dostępne. (}-ę pokojową można 
uczynić bardziej natężoną przez wprowa¬ 
dzenie prostych i niekosztownycli przy¬ 
rządów, jak ciażlci (lmntlc, lud tery), drąż¬ 
ki, zwykle drewniane, mające 1 m. długości 
a l 1 /<2 do 2 cm. grubości, także pierścienie 
metalowe, średnicy w świetle około 12 cm. 
na sznurach, które łatwo zawiesić na ha¬ 
kach np. w futrynie drzwi. Pierścienic 
takie mogą służyć do wykonywania mnó¬ 
stwa ćwiczeń, wybornie zastępując orczyk 
(trapez), huśtawkę, byleby hak i były mocne 
i mocno osadzone, gdyż wyrwanie się lub 
złamanie haka może grozić poważnem 
niebezpieczeństwem. Przyrządów do G-i 
i ćwiczeń, jakie się na nich odbywają, tak 
wielka jest ilość, że niepodobna ich tu 
przytaczać; fig.: 590, {597, 598, 599, G00 
001, 002 i 003 wskazują, przykłady wy¬ 


oii* 

konywania niektórych ćwiczeń. Z ró¬ 
żnych rodzajów sportu gimnastycznego 
najważniejsze są: ntlctyzm, boksowanie, 
łyżwiarstwo i jego odmiany, ślizganie 
się na kółkach, na łyżwach do śniegu, 
(tak zwanych Sty), pływanie, wioślar¬ 
stwo, jazda konna, myśl i wsi wo ze strze¬ 
laniem do celu. Tu zaliczyć należy roz¬ 
maito gry towarzyskie, połączone z biega¬ 
niem, a często i zc śpiewem, grę w piłko, 
w serso, kręgle, trafianie kółkiem na ha¬ 
czyk, rozmaite angielskie gry ogrodowe 
(fusbal, krykict, krokiet, lawntcnnis i in¬ 
ne), wreszcie taniec. Gimnastyka stoso¬ 
wana ważną rolę gra w leczeniu różnych 
cierpień, skrzywień kręgosłupa i człon¬ 
ków, z wątlenia, krzywicy cz. angielskiej 
choroby. G-a lecznicza obmyśli la mnóstwo 
przyrządów, przeznaczonych do rozmai¬ 
tych ruchów całego ciula, jak i do wy¬ 
ciągania i kurczenia członków tak, że 
chory poddaje się działaniu tych przy¬ 
rządów, stosownie do przepisów lekarza. 
Tu należy również mięsicniccz. masaż, to 
jest: rozcieranie, miętoszenie, uderzanie 
miejsc schorzałych podług wskazówek 
lekarza. Kodznjem G-i stosowanej jest 
(ł-n wojskowa, w ścisłe przepisy ujęta; na- 
konice sloftf, czyli ćwiczenia zręczności, 
zwłaszcza zręczności rąk, wprawianych 
w ruchy, właściwe rozmaitym czynnościom 
rzemieślniczym. 

Gips — minerał, jest to siarczan wa¬ 
pnia (połączenie kwasu sinreznnego i wa¬ 
pnia). Znajduje się w ziemi w rozmai¬ 
tych głębokościach, warstwami lub gnia¬ 
zdami, zazwyczaj w sąsiedztwie pokładów 
soli kuchennej i siarki. Skrystalizowany 
i czysty jest bezbarwny i mniej lub wię¬ 
cej przezroczysty; kryształy najczęściej 
zrosić, należą do systemu skośnorombież¬ 
nego^ (ob. krystalizacyn) i pozwalają się 
łupać na cienkie blaszki, równolegle do 
głównej ściany. Blaszki te mają połysk 
jcrlowcj macicy i często Hlużą do wyro- 
)ow, imitujących tę ostatnią. Podobnie 
dają się lupac i duże tafle gipsu; w ten 
sposób można otrzymywać zupełnie prze¬ 
zroczyste szyby, nazywano lodem N. Ma¬ 
ryi Panny (Maricnglas). Zwyczajny gips 
nm budowę włóknistą lub ziarnistą, l»r- 
wę białą, niekiedy zaś szarą lub czerwo¬ 
ną, Odmiana złożona z delikatnych włó¬ 
kien równoległych, nazywa się wlóknta- 
kicm\ biała znś, drobnoziarnista — alaba¬ 
strem, Tego ostatniego używa się na 
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rzeźby. Twardość gipsu wynosi podług 
skali twardości *2; ciężar gat. 2.3. O. po¬ 
wiada własność tracenia wody (krystalicz- 



Fig. 001. Piec do wypalania gipsu. 

noj) ])od wpływom cic])ła, cO osiąga wio 
fabrycznie w speoyalnych ]>iecac)i do wy¬ 
palaniu gipsu (fig. (504): zamienia się 
wówczas na biały, suchy, łatwo dający 
się sproszkować kamień, który mielą 
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zdatnym do wszelkiego rodzaju odlewów, 
szczególniej artystycznych. Dodatek wa¬ 
lam, ałunu, powiększa jego twardość; do¬ 
danie kleju powiększając twardość, ró¬ 
wnocześnie przedłuża czas jego twardnie¬ 
nia do kilku dni. Gips, zaprawiony kle¬ 
jem i zabarwiony daje sztuczne naślado¬ 
wania marmurów kolorowych, znane pod 
nazwą stiuków. Gips niezanrawiony uży¬ 
wa się do opatrunków chirurgicznych; 
z niego robią formy do odlewania przed¬ 
miotów z cukru, z wosku. Dodają go do 
wapna, przeznaczonego do wyprawiania 
murów, ścian, sufitów (tynkowania). G. su¬ 
rowy, zmielony, używa niejako nawóz (o)).). 



Fig. 000. Girlanda lub fosłon. 



Kig. 005. Młyn do mlolonln gipsu. A A glpn w kuwulknHi przygotowany do młoloidii, 
dowożony wózkami na i i olHil<. , li; H młyn, miolący kumlonlo im pronzok. 


w mlynacli (fig. 00o). Proszek ten wy¬ 
stępuje w handlu pod nazwą gipsu, pało - 
nĄfo. Zarobiony wodą, przyciąga tę osta¬ 
tnią i twardnieje. Właśnie to czyni go 


Girlanda lub feston — diup wią¬ 
zanka z kwiatów, owoców, muszli i liści, 
przewiązana u końców wstążkami. Przy- 
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twierdza się ją olni końcami tak, by zwie¬ 
szała się ku dołowi, tworząc łagodne, 
wdzięczne wygięcie. Girlanda, wyrzeźbio¬ 
na w kamieniu, w drzewie,gipsie, stanowi 
bardzo często używany ornament do zdo¬ 
bienia fryzów (fig. (>0(5), kapiteli, nagrob¬ 
ków i pomników, różnych wreszcie sprzę¬ 
tów, jak stoły, kredense, lustra, ramy obra¬ 
zów, szafy etc. 

Gisernia — jest to fabryka lub od¬ 
dział w fabryce, w której odlewają się 
z odpowiednich form rozmaite wyroby 
metalowe: działa, dzwony, czcionki, części 
maszyn, kraty, figury, postumenty i inne 
różne ozdoby etc.; w (zakładach takich nic 
wyrabiają rzeczy kutych, sztancowanych, 
walcowanych). 


Glacis C/.. Stok — nasyp w większych 
for ty fi kacy ach, leżący nad poziomem, 
przed wewnętrznym albo zewnętrznym 
obronnym ro¬ 
wem. Glacis jest 
zwykle dość sze¬ 
roki i zlekka po¬ 
chyły na we¬ 
wnątrz, aby nic 
był widzialnym 
zdał oka i ukrywał 
przed okiem prze¬ 
ciwnika znajdu- 



Filf. 007. Glacis. a—rów 
wewnętrzny, li — hrnstwer, 
c— rów zewnętrzny .obronny, 
tl—glacis. 


jawi się ])o za nim bateryę lub fortyfi¬ 
kację (fig. 007). 


Gladiolus — p. Mieczyk. 

Glaukoma — \hJaskra, 

Glazura — p. Polewa. 

Gleba — p. Grunt. 

Gleczer — p. Lodnik. 

Glejta — p. Ołów. 

Gliceryna — płyn gcwty, tłustawy, 
rozpuszczalny w wodzie, nic schnący, 
słodki w smaku, nic trujący (w małych 
ilościach) , nic posiadający zapachu, 
bardzo często spotykany w świccic ro¬ 
ślinnymi zwierzęcym, jest bowiem składo¬ 
wą częścią tłuszczów oraz olejów; wcho¬ 
dzi więc w skład naszego ciała. Otrzy¬ 
muje się jako produkt, uboczny przy fn- 
brykacyi mydeł i stearyny. Ponieważ G. 
nie wysycha, a ma własność przyciąganiu 
wody, więc też używa się do powlekania, 
do napujanin ciał, w celu ochronienia 
ich od wysychania. W ten sposób klej 


z gliceryną nigdy nic wyschnie; toż samo 
nie wysycha glina rzeźbiarska, zaprawio¬ 
na gliceryna; skóra wyprawiona, skóra 
ludzka posmarowana gliceryną, nic schnie, 
nie pęka. Tej własności zawdzięcza gli¬ 
ceryna swe zastosowanie jako kosmetyk. 
Dodają jejdo szuwaksu; ze względu na sło¬ 
dycz zaprawiają nią likiery, wina; G. ma 
słabe własności dezynfekcyjne, wskutek 
czego zaprawiają nią konserwy z owo¬ 
ców. Zmieszana z glejtą ołowianą daje 
twardy, szybko schnący kit; używa się 
do przyrządzania nitrogliceryny* Glice¬ 
ryna należy do rzędu alkoholi; składa 
się z węgla, wodoru i tlenu: można ją 
otrzymać sztucznie drogą syntezy. 

Glin — aluminium — pierwiastek, 
motał, (symbol chemiczny Al). W stanie 
wolnym nie spotyka się w naturze; za to 
w związkach należy do najpospolitszych. 
•Otrzymują go bądź przez ogrzewanie 
chlorku G-u z sodem metalicznym (me¬ 
toda dawniejsza), bądź przez rozpalanie 
silnym prądem elektrycznym mieszaniny 
(lennika glinu i proszku węglowego: wę¬ 
giel łączy się z tlenem, uwalniając glin. 
Czysty G. przedstawia się jako bardzo 
lekki, biało - srebrny metal, topiący się 
przy 700°, nic zmieniający się, nic rdze¬ 
wiejący ani w siichcm. ani w wilgotnem 
powietrzu; z tego ostatniego względu, 
i z powodu swej lekkości oraz twardo¬ 
ści, miałby dziś już bardzo obszerne za¬ 
stosowanie, wyparłby z użytku że¬ 
lazo, gdyby nie stosunkowo dość jeszcze 
wysoka jego cena; z tego powodu uży¬ 
wa się przeważnie do wyrobów droższych, 
do przyrządów naukowych, lekarskich, 
przedmiotów galanteryjnych. Glin daje 
z miedzią bardzo piękny bronz koloru 
złota, twardy i mocny t. zw. bronz glino¬ 
wy. Ze związków glinu ważnemi są: 
ałun (oh.); dalej tlennik glinu, glinka wy¬ 
stępująca w naturze w postaci dro¬ 
gich kamieni, jak: korund, szafir, ru¬ 
bin, topaz wschodni, ametyst; dalej gli¬ 
na zwykła (p. Ceramiczne wyroby), bę¬ 
dąca mieszaniną krzemianu glinu z krze¬ 
mionką; kaolin lub glinka porcelanowa 
(]). Porcelana), składająca sie prawie z czy¬ 
stego krzemianu glinu; kryolit., występu¬ 
jący w Gronlnndyi, jak lód^przezroczysty, 
będący połączeniem fluorku sodu i glino; 
używają go do przygotowywania czyste¬ 
go glinu; wreszcie kamień ałunowy (połą¬ 
czenie glinu, kwasu siarezanego i wody), 






oraz łupek ałunowy (składujący się z krze¬ 
mianu gJinu z domieszką siarku żelaza). 
Dwa ostatnie minerały służą do otrzymy¬ 
wania ałunu. 

Glina— Substaneya ziemista, będąca 
połączeniem glinki z kwasem krzemowym, 
czyli krzemianem glinki, do którego są 
zwykło przywieszano tlenki innych meta¬ 
lów i piasek. Powstaje wskutek wietrze¬ 
nia szpatu polnego. Czysta glina nazy¬ 
wa się porcelanową albo kaolinem i służy 
do wyrobu porcelany. Jest białą, miałką 
w stanie suchym; zmieszana z wodą, 
milknie, lecz nie nabiera wielkiej plasty¬ 
czności. W ogniu twardnieje, w silniej¬ 
szym topi się częściowo i zamienia się 
na szklistą, wpół przezroczystą masę 
(porcelana). Najlepsze gatunki kaolinu 
pochodzą z Chin, Japonii, Haksonii, ]Ja¬ 
wory i , Francy i. Znajduje się także 
w gorszym gatunku w Czechach, a u nas 
w Ćmielowie, w okolicy Iłży i służy do 
wyrobu fajansu. Istnieje dużo odmian 
gliny, jako to: glina lajezana czyli koloń- 
ska , biała i b. delikatna; glina ogniotrwa¬ 
ła; garncarska; glina strycharska, zanie¬ 
czyszczona piaskiem i tlenkami żelaza, 
a stąd żółta, czerwona lid) brunatna, 
używana do wyrobu cegieł; dalej, gatu¬ 
nek gliny, zwanej folarską lub sukienni¬ 
czą , która chciwie pochłania tłuszcze i u- 
żywo się przy folowaniu tkaniu; nareszcie 
ił albo mulcie, który tworzy w wielu oko¬ 
licach obszerno pokłady. W skład mar- 
glu, ziemi ornej, również wchodzi glina. 
G. w różnych gatunkach ma nadzwyczaj 
liczne zastosowania: używa się do ró¬ 
żnych wyrobów ceramicznych (p. Cera¬ 
mika). Do wyrobu cegieł, dachówek, ka¬ 
lli, rur wodociągowych, drenowych; do 
stawiania pieców, do murowania; na po¬ 
lepę; jako nawóz na grunty zbyt lekkie 
lub piaszczysto i t. d. 

Gliniane wyroby — j>. Ceramika , 
Glina, Garncarstwo , Cegła , Ka¬ 
fle. 

Glinka — p. Glin ) Glina. 

Glista ziemna — p. Dtdiownik. 

Glistewnik pospolity cz. Jaskół¬ 
cze ziele — chwast pospolity, o żółtych 
kwiatkach, należący do rodziny makowa - 
tych (fig. 008). Przy nadłamaniu listków, 
łodyg, wyplvwa z niego sok żółty, zawie¬ 


rający alkaloidy trujące (eholidoninę i in.). 
Używają go do niszczenia brodawek i in¬ 
nych narośli skórnych. 



Mg. MIR. Glistewnik pospolity. 


Glisty obłe — gromada robaków, 
mających ciało walcowate lub wrze¬ 
cionowate (zwężające sięnaobu końcach), 
bez podziału na pierścienie; wyglądają za¬ 
zwyczaj jak nitki lub włosy rozmaitej 
grubości i długości. Oczy maju tylko nie¬ 
które gatunki swobodnie żyjące; pozostałe 
obdarzone są jedynie dotykiem. (}. o. 
są przeważnie paserzy tam i wewnętrzny¬ 
mi; niektóre żyją swobodnie w ziemi 
wilgotnej, w wodzie, occio, klajstrze itp. 
Viw trzy ty we w 11 ęfrrz 11 cod by wn ją wet I rów k i 
t. j. przenoszą sio z jednego zwierzęcia 
(gospodarza) do drugiego:jajka lub młodo 
robaki, wydane przez dorosłą glistę, paso- 
rżyłującą w jakiem zwierzęciu, wydostają 
się na zewnątrz i pędzą przez czas jakiś 
swobodny żywot, nie mogą jednak rozwi¬ 
jać się dalej, jeśli się nie dostaną do no¬ 
wego gospodarza. Zarażenie się nastę¬ 
puje przez polknięoio pasorzyta / pokar¬ 
mem lub napojem. Z pomiędzy glist 
obłych zasługują na uwagę: 1) glista 
ludzka cz. aska ryda ) (fig. 000), grubości pió- 



FJ«. GOI). Glista ludzka (dl. 0,20-0,40 ui.). 

ni gęsiego, 20 cm. (linga (czasami dosię¬ 
ga 4f> rm.); barwy żółtawo lub czerwo¬ 
nawo białej; zamieszkuje cienką kiszkę 
człowieka i niektórych zwierząt ssących; 
2) glista mała cz, glistnica 2—0 cm. dłu¬ 
ga, z cienkim ogonkiem, zamieszkuje ki¬ 
szkę grubą człowieka, pospolita zwla- 
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m zez u u dzieci; 3) TrichincP (fię. G10); 
4) Nitkowiec i inne. Obecność glist 
u dzieci wywołuje nieraz rozmaite obja¬ 
wy nerwowe (zgrzytanie zębami, swędze¬ 
nie w nosie i około 
odbytu, gniecenie w 
dołku i t. i>.). Nie¬ 
kiedy glisty to dosta¬ 
ją się do żołądka i 
bywają wymiotowa¬ 
ne, lub też wnikają 
(rzadko kiedy) do 
tchawicy i oskrzeli, 
c/,a*cm powodując u- ^ G10 T chlny . 

(l uszen J c. Nigdy je¬ 



dnakie glisty nie są przyczyną ciężkich 
chorób , jak mniema ogól publiczności . U- 
sunąć glisty można bardzo łatwo za po¬ 
mówi kaloineln , cytwani, santoniny , 
ekstraktu paproci. 



Glisty płaskie — gromada robaków, 
mających ciało 
płaskie, zaopa¬ 
trzone częstokroć 
w przysawki mię¬ 
siste. Budowę we¬ 
wnętrzną mająza- 
z wy czaj bardzo 
uproszczoną; oczy 
posiadają tylko 
niektóre gatunki 
żyjące swobodnie. 

Glisty płaskie są 
przeważnie pase¬ 
rzy tam i tak samo 
jak obie i również 
odbywają wędró¬ 
wki. Należą tu taj: 
mo ty lice, tasiemiec 
(fig. Gil) i inno. 


Fig. Gil. Glisty płaskie: 
tasiemiec. A—ciUngliHlu; 

GloblłS — jest O—głowa; U— <!. rbxwl- 
to przyrząd 

cy do nauki geografii, naśladujący w minia¬ 
turze i w przybliżeniu kształt, ruch i po¬ 
wierzchnię kuli ziemskiej. Najprostszy 
składa się z kuli, obracającej się około 
osi, umieszczonej na statywie, na której 
zarysami mniej lub więcej szczegółowe mi 
oznaczono kształt lądów, mórz, prądów 
morskich, rzek, gór i nizin; znajduje się 
nu niej także siatka geograficzna, L j. 
równik, równoleżniki, zwrotniki, koła bie¬ 
gunowe i południki, nakreślone co 10 
stopni (fig. 012). Droższe i większe G-y 
opatrzono su mosiężnemi kolami równi- 


kowemi i poludn ikowemt, na których 
wyrytowanc są podziałki, oznaczające 
stopnic geograficzne. Często nierówności 
powierzchni ziemi oznaczone są przy po¬ 
mocy wyniosłości, przedstawiających 
w znacz nem pomniejszeniu kształty pa- 



Fig. G12. Globus. 

sem gór, szczytów, plaskowzgórzy, dolin, 
granice mórz, bieg rzek etc. G. jakkol¬ 
wiek nio jest tak dokładnym jak dobra 
mapa, ale zato jest bardzo wygodny w u- 
życiu i daje pojęcie o stosunkowej wiel¬ 
kości krajów, leżących pod rozmaitcnii 
szerokościami, które mapa płaska bardzo 
zmienia, powiększając nadmiernie te, któ¬ 
re położone są bliżej biegunów. 

Gloksinia (Wdziękia) — roślina 



Fig. G13. Gloksinia. 


z rodziny ostrojowatych; rozmaito joj 
gatunki hodują jako rośliny ozdobne 
(fig. 613). 67, spcciosa ma korono na parę 
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cali długą, dzwonkowatą, fioletową; inne 
gatunki mają kwiaty niebieskie Jul) nie¬ 
bios ko-fioletowe. 

Glony — ]). Wodorosty. 

Glukoza — p. Cukier gronowy. 
Gluten — p. Klej kostny. 

Głazy narzutowe — są to głazy 

różnej wielkości (począwszy od małych, 
a kończąc na olbrzymich); znajdywane 
są w obfitości, przeważnie granitowe, na 
polach w północnej czyści naszego kra¬ 
ju. (1. n. są obcego pochodzenia—miano¬ 
wicie ze Skandynawii i Finhmdyi. Zostały 
tu przyniesione przez olbrzymie lodowce, 
któro ciągnęły się w okresie czwartorzę¬ 
dowym w opoce lodowej; od północy aż 
w głąb lOuropy po stopieniu lodu G. n. 
zostały na miejscach, gdzie jo obecnie 
znajdujemy. Głazy to stanowią wielką 
przeszkodę w rolnictwie, gdyż w ogro¬ 
mnej ilości zaścielają pola; używają 
ich na budowlo i bruki. Z czasem gdy 
rozpowszechni się sposób ich mielenia, 
będą bardzo cennym nawozem, gdyż za¬ 
wierają potrzebny dla roślin potas w po¬ 
staci szpatu polnego. 

Głogowiec — p. Bielinek. 

Gł 08 — jest to pe¬ 
wien szczególny rodzaj 
falistego ruchu (p. Drga¬ 
nie), który może wywo¬ 
ływać w mżenie w naszym 
organie słuchowym. Zn- 
cisnijmy np. w szrnbsz tu¬ 
ku jeden koniec stalowej 
sprężyny (fig. (iHi), wy¬ 
prowadźmy drugi jej ko¬ 
niec z położenia równo¬ 
wagi i puśćmy go swo¬ 
bodnie: wtedy sprężyna 
pocznio odbywać wah¬ 
nięcia, t. j. będzie drgać, 

.Jeżeli owe wahnięcia są 
bardzo szybkie, to' usły¬ 
szymy dźwięk. Tuk samo 
struna (fig.. OM) dźwię¬ 
cząc, drga. Ściany dzwo¬ 
nu za uderzeniom ró¬ 
wnież drga ją. Skoro drga¬ 
nie przerwiemy przez 
dotkniecie palcem drga¬ 
jącego przedmiotu, wte¬ 
dy dźwięk ustaje. Drgańiaglosowo przecho¬ 
dzą na ciała otaczające i rozprzestrzeńiu- 



Flg. OM. Obraz 
drgania struny 
dźwięczącej, umo 
cowanej w koń¬ 
cach A B. 
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zegarek na jednym końcu belki lub szyny 
i przytkniemy 
ucho do drugiego, 
to usłyszymy wy¬ 
raźnie jego chód. 

Przykładając li¬ 
cho do ziemi, sły¬ 
szeć możemy zda- 
Icka odgłos kro¬ 
ków. Aby jakieś 
ciało mogło słu¬ 
żyć zaprzowodnik 
dhi głosu, musi 
być s pręży stem. 

Najlepszymi prze¬ 
wodnikami dźwię¬ 
ku są spiże i me¬ 
tale dźwięczno. 

Płyny i gazy ró¬ 
wnież są w stanie 
przop ro wadząc 
glos, chociaż znacznie gorzej. W braku 
ciała elastycznego pomiędzy drgającem 


Fig. 015. Dzwonek zawie¬ 
szony w próżni nio wydaje 
dźwięku. 



Fig. 010. Sprężyna drgająca i wydająca wskutek 
tego dźwięk. 

ciulem a nnszem uchcip glos nie może się 
rozchodzić, staje się niesłyszalnym. Mo- 
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żerny hi< 2 o tom przekonać, umieszczając 
dzwonek w bańce szklanej (fig. (514), 
z której wypompowano powietrze. Wsku¬ 
tek tego na szczytach wysokich gór, gdzie 
atmosfera jest rozrzedzoną, dźwięki są 
bardzo słabe. Falo głosowe 
rozchodzą sio w powietrzu 
z szybkością 340 m. na se¬ 
kundę; jeżeli więc z armaty, 
odległej od nas o 3400 me¬ 
trów, padnie strzał, to huk 
usłyszymy dopiero po u pły¬ 
wie dziesięciu sekund. W wo¬ 
dzie szybkość głosu wynosi 
1435 m. nn sekundę; w ciu¬ 
lach stałych jest ona znacz¬ 
nie większą. Fale głosowe 
odbijają się od przedmio¬ 
tów, jakie napotkają na swej 
drodze podobnie, jak fale 
światła i ciepła. Ztąd toż 
glos odbity może wrócić do 
naszego ucha i słyszymy 
echo. Bila dźwięku zależy jfi gi (>17. Tuba. 
od szerokości wahnięć, t. j. 
od odległości pomiędzy skrajnomi położe¬ 
niami cząstki falującej. Struna silnie 
I to trącona, dzwon mocno uderzony, wy¬ 
da glos donośniejszy. Natężenie dźwię¬ 
ku (siła) zależy także od odległości, na 
jakiej znajduje się dźwięczące ciało od 
naszego ucha. Chcąc znpohiodz rozpra¬ 
szaniu się głosu, używamy rur odpowie¬ 
dniej formy; są to t. zw. Tuby (fig. 017), 
przez które mówimy; wówczas boczne 
ich ścianki przeszkadzają rozchodzeniu 
się głosu wo wszystkie strony. Jeżeli zaś 
chodzi nam o wzmocnienie głosu wyda¬ 
wanego np. przez struny, wtedy używamy 
dek rezonansowych, sanie bowiem struny 
są zbyt cienkie, ażeby mogły wprawić po¬ 
wietrze w dostatecznie silny ruch; ale 
drganie ich udziela się za pośrednictwem 
podpórek deseczkom (fig 0J8), z których 
jest zbudowany instrument muzyczny; 
deseczki to, posiadające wielką powierz¬ 
chnię, wprawiają w drgania duże masy po¬ 
wietrza i potęgują znakomicie w ton spo¬ 
sób siłę głosu. Oprócz siły, odróżniamy 
jeszcze w dźwięku jego wysokość i barwo. 
Wysokość głosu zależy od szybkości drgań 
ciała, któro go wydaje. Im więcej drgali 
odbywa się w przeciągu danego czasu 
np. sekundy, tom glos jest wyższy (cień¬ 
szy) i odwrotnie, im mniej, tein jest niższy 
(grubszy). Weźmy kolo zębate, wprawmy je 
w szybki obrót i przy łóżmy do obwodu kar- 



ftó- 


tę; wtedy zęby będą w nią uderzały kolejno 
i wprawia, ją w drgania. Usłyszymy więc 
ton tom wyższy, im prędzej będziemy 
obracali koło, t. j. im więcej zębów ude¬ 
rzy w kartę w przeciągu sekundy. Tony 
wydobywane z rozmaitych instrumentów 
i głosy osób różnią się pomiędzy sobą, 
chociaż mają jednakową wysokość, 
żnicc to tworzą to, co nazy¬ 
wamy barwą głosu, brzmie¬ 
niem głosu lub timbre . Po¬ 
chodzi to ztąd, że ciało wi¬ 
brujące, oprócz głównego 
tonu najsilniejszego, wydaje 
jeszcze inne tony podrzędne, 
znacznie słabsze, które mię- 
szając się z tamtym, wy twa- f 
rzają barwę. Część fizyki ,‘ 
zajmująca się głosem, nosi 
nazwę akustyki, (p. Kamer - 
ton, Tony , Struny, Metro- Fig. (H8. 
nom, Rezonator, Piszczałki, Skrzypce jako 

łyp ftmruman* 
tu z rezonato- 



Syrena, Tuba, Instrumenty 


muzyczne , 
grafj* 


Telefon , Fono- 


Głowa — jest częścią ciała, u czło¬ 
wieka górną, u zwierząt — przednią; 
u wyższych organizmów jest ona wyra¬ 
źnie odznaczoną od tułowiu; w miarę zaś 
posuwania się ku niższym organizmom, 
staje się mniej wyraźną, wreszcie u zwie¬ 
rząt najniższych znika. W głowie miesz¬ 
czą się najwyższe organy systenmtu ner¬ 
wowego: mózg, móżdżek, najważniejsze 
organy zmysłów: wzrok, słuch, powonie¬ 
nie, smak. W G-e mieści się początek 
przewodu pokarmowego (jama ustna) 
wraz z organami do żucia i połykania 
(język, zęby, szczęki etc.), oraz gruczoła¬ 
mi ślinowymi; w głowie mieści się począ¬ 
tek przewodu oddechowego; wrcsfcefc 
w głowic znajduje się część organu mowy 
(wargji, zęby, język etc.), oraz wyrażenia 
uczuć (twarz). W głowie ludzkiej i wyż¬ 
szych zwierząt odróżniamy czaszką i twarz, 
które jednak nie są wyraźnie anatomicz¬ 
nie oddzielone. Głowa, oprócz organów 
ważnych, posiada jeszcze dodatkowe, słu¬ 
żącej bądź do upiększenia jej, bądź jako 
broń; tu należy: zarost, pióra, grzebień, 
rogi etc. Jest ona ruchomą — u człowie¬ 
ka mniej, u niektórych zwierząt bardzo 
(u ptaków); ruchy głową są konieczne ze 
względu na składające ją organy, któ¬ 
rych działalność w ten sposób rozszerza 
się, co jest ważnom przy wyszukiwaniu 
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pokarmów, obronie (zębami, rogami), 
skierowywaniu zmysłów (np. wzroku) 
w żądanym kierunku. Głowi; mogą do¬ 
tykać bardzo liczne choroby, nienormal¬ 
ności i bardzo różnorodne ze względu na 
różnorakość organów, które się na nią 
składają. / tych najważniejsze są cho¬ 
roby umysłowe, nerwowe, cierpienia or¬ 
ganów zmysłów, zębów etc., pomijając już 
takie, jak róża, katary etc. Jedne z nich 
są przyrodzone i nieuleczalne jak wielko- 
glowońć, mnloglowość, woda w głowie, 
kretynizm, idyotyzm etc:., inne są prze¬ 
mijające i mogą być wyleczone. Głowa 
jest tak ważną częścią organizmu, że ucię¬ 
cie jej pozbawia życia wyższe zwierzęta 
Natychmiastowo, niższe — po upływie 
pewnego czasu; w ogóle im niższym jest 
organizm rozwojowo, (om dłużej może żyć 
bez głowy. 

Głowacz — niewielka (10—12 cm.) 
ryba, z dużą głową guzowatą lub kolcza¬ 
stą i szerokienii bardzo płetwami piersiom 
womi. Pospolity w całej Kur. w wodach 
bieżących, mających dno piaszczysto. Ży¬ 
wi się owadami, ikrą; mięso jadalne. 

Głowica— p. Kapitel, 
Głowonogi — groma<la mięczaków 



Klg. GID. Kalamarnicn Iflg. 020. Sopla. 



Klg. 02L. Łodzik. 


posiadających gę la; uzbrojoną szczękami, 
językiem, oraz ramionami, zestawionymi 


w okółek; głowa wyraźna, noga wyraźna; 
na głowie dwoje wielkich oczu; jedna lub 
dwie pary skrzcli; niektóro posiadają 
skorupę zewnętrzną, inne wewnętrzną. 
Tu należą np. kalamarnica (fig. bib), se¬ 
pia (fig. 1)20), żeglarek, lodzik (fig. U21), 
oraz kilka gatunków zwierząt zaginionych, 
jak aminom ty i in. 


Głód — jest , to uczucie, zjawiające 
się wówczas, kiedy organizm zdrowy nie 
otrzyma codziennej, wystarczającej ilości 
pożywienia; jest zatem sygnałem, wska¬ 
zującym, iż zapas matoryułów odży¬ 
wczych w organizmie jest na wffczerpnniu. 
Siedliskiem uczucia głodu są organa tra¬ 
wienia, naprzód żołądek, a przy długo¬ 
trwałym głodzie i dalsze części przewodu 
— kiszki. Uczucie to z początku jest 
przyjemne i zowie się wówczas apetytem . 
różniej staje się przy krem, z chwilą, kie¬ 
dy poczynają się zjawiać gniecenia w doł¬ 
ku, ssanie w kiszkach, osłabienie, bóle, 
mdłości, ból głowy, zdenerwowanie etc. 
Skoro głód trwa jeszcze dłużej, ostro bó¬ 
le zazwyczaj słabną, pozostaje tylko osła¬ 
bienie i stopniowo chudnięcie. W owych 
okresach, organizm nic mając dostarczo¬ 
nego pożywienia z zewnątrz, poczyna 
trawić, zużywać własne ciało, najprzód 
materyo zapasowe jak tłuszcz, a nastę¬ 
pnie mniej ważne narządy, więc mię¬ 
snie, później tkanki łączno, błony etc. co 
naturalnie musi w końcu spowodować 
śmierć. Unikanie wszelkiego ruchu, wszel¬ 
kiego wysiłku (przy którym następuje 
zużycie matoryi odżywczych) pozwala 
na dłuższe przetrzymanie głodu; tożsamo 
systematyczne przyzwyczajanie organi¬ 
zmu do znoszenia głodu może doprowa¬ 
dzić do togo, że człowiek może przetrzy- 
m y wnć k i I k 11 dziesięci o - 
dniowe posty. 1’osilncm 
przesłodzeniu n a leży 
przyjmować pokarmy z 
ostrożnością, przeważnie 
lekko strawne, płynne 
(mleko, buljon); silne 
przeglodzenie wy maga 
często dłuższej kuraeyi 
(ob. Apetyt), 

Głóg — drzewko cier¬ 
niste z rodziny różowa¬ 
tych o ładnych białych l ,{ K. G22. Gjóg;Kii- 
J , lir/lui y, l<\viei.‘ii‘jn, 

kwinta*!), i czerwonych 

owocach (fig. 622). W postaci krzewów 

używa sin nu żywopłoty; rosnąc, dłużej 
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staje sio niekiedy znnezneni drzewem. 
1 )rowno twarde używa sic; na wyroby; ko¬ 
ry używają do garbowania i w barwicr- 
stwie. Z owoców gdzieniegdzie wyrabia¬ 
ją spirytus. Kilka odmian hodują dla 
ładnych kwiatów. 

Głownia cz. Śnieć 
pyłkowa —j(>st, togrzy- 
bek pasorzytny, niszczą¬ 
cy kłosy zbóż. Ma po¬ 
stać pyłku czarnego (fig. 

023). 

Głucho-niemy — 

Osoby głuche od urodze¬ 
nia, jakotoż te, które w 
dzi cci listwie w skutek 
chorób (tyfus, zapalenie 
mózgu, szkarlatyna, za¬ 
palenie uszu) zupełnie 
słuch utraciły, nie słyszą 
mowy ludzkiej, nie mo¬ 
gą przeto nauczyć sic; 
jej; pozostają nieme. Mogą one wyda¬ 
wać dźwięki, lecz nie potrafią ich 
urabiać w zgłoski mowy ludzkiej. W da¬ 
wniejszych czasach głucho-niemi pozosta¬ 
wali przez cale życie bez nauki; obecnie 
istnieją rozmaite sposoby nauczania, dzię- 

Fig. 021. Alfabet glucho-niemych. 

ki którym inteligeneya ich i moralność 
stoją na równi z innymi. Między sobą 
glucho-niemi rozmawiają na migi, za po¬ 


mocą alfabetu palcowego. Uczą także 
glucho-niemych mówić. , t. j. wymawiać 
wyrazy; a choć słyszeć nic mogą, jednak 
po ruchach warg osób mówiących domy¬ 
ślają się ich słów; w ten sposób glucho- 
niemi mogą doskonale porozumiewać sic; 
z ludźmi normalnymi. Obok załączamy 
alfabet jednoręczny, za pomocą którego 
głuchoniemi rozmawiają (fig. (324). 

Głuchota — zupełny lub częściowy 
zanik słuchu, powstający wskutek roz¬ 
maitych chorób narządu 
słuchowego: zapalenia 
błony bębenkowej) p. 

Ucho), paraliż mięśni 
poruszających kostecz¬ 
kami słucliowcmi, para¬ 
liż nerwu słuchowego, 
zn ieksztalti i ienin u c li a 
w e w n ę t r z n ego 1 )ywają 
powodem głuchoty, cza¬ 
sowej lub stałej. Lecze¬ 
nie zależy od rodzaju 
choroby, często jednak 
bywa bezowocne, szcze¬ 
gólniej U Starców. Trąb¬ 
ka akustyczna (ob.) (fig. 

625) pomaga głuchym 
(częściowo słyszeć. Cien¬ 
ki jej koniec wprowadza 
głuchy do otworu słu¬ 
chowego, a w grub¬ 
szy koniec mówią oso- Fig. G25. Trąbka 
by, rozmawiające z nim akustyczna, 
(ob. Audi fon). 

Głuptak cz. Gap — ptak piet won o- 
gi, wielkości gęsi; upierzeniu białe, skrzy¬ 
dła bardzo długie (fig. 020). t Wybornie 
lata; na lądzie niezgrabny. Żywi się ry¬ 
bami, które łowi, rzucając się szybko 
z góry w wodę. Nic ucieka przed ludźmi, 



Fig. 020. Głuptak (dl. do 1 m.). 

a napadnięty prawie się nie broni, pomimo 
znacznej siły i potężnego dzioba (stąd na¬ 
zwa). Zamieszkuje morza północne; gnie- 


/ 



Fig. 02.0. Kwint o- 
w.sn zakażony (łlń- 
wfilii, Ictrim ni¥wl- 
jnjur Kir W Itupku 
czyni go jałowym. 
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żdzi ni<} w ogromnych ilo.ściacli, wraz 
z alkami, nurami i mowami, na urwistych 
wyspach, (tak zwanych górach ptasich). 
Szczególniej słynie z logo wyspa PasH, 
na zachód od Szkocyi. Ludzie podbierają 
jaja głuptaków i chwytają młodo; mięso 
starych jest zbyt przesiąkliięfco tranom 
i niesmaczne; puch miękki i sprężysty, 
prawic dorównywający odrodonowcinu. 

G łu 8 Z 0C—ptak ku n> waty; sain i oc wiol - 
kością dorównywa indykowi. Ohio picie 
różnią się upierzeniem i wielkością: sa¬ 
mice ma głowę i grzbiet czarny, pierś 
stalowo-zieloną z metalowym połyskiem, 
skrzydła bninatno-kasztanowato, ogon 
roztaczalny, czarny, biało - nakrapiany. 
Nad każdom okiem brodawkowata czer¬ 
wona pręga; na podgardlu rodzaj brody ze 
sztywnych piór; nogi upierzone aż do pal¬ 
ców (fig. 1)27). Samica o ! / a mniejsza, rdza- 



FJg. 027. Głuszec pił. do L m.). 

wo-ruda, czarno i biało upstrzona. Głu¬ 
szce zamieszkuje łasy, zwłaszcza iglasto 
Jul) mieszane Europy i Azyi środkowej 
oraz póln. II nas miejscowy, ale obecnie 
dość rzadki, z powodu nadmiernego tę¬ 
pienia przez myśliwych. Samce słyną 
z zajadłego tokowania na wiosnę, którom 
tak się przejmują, że dają się podejść i za¬ 
bić. Po za tern zaś, ptaki te są zwykle 
ostrożne i płochliwe. Polowanie na głu¬ 
szce nie przynosi żadnej korzyści, mięso 
ich bowiem jest tak twardo, że prawie go 
jeść nie można. Głuszce żywią się pącz¬ 
kami, jagodami, ziarnami i t. p.; młode 
matka kanni owadami i robakami; sa¬ 
miec wcale się nic troszczy o swoje po¬ 
tomstwo. 

Gniazda mniej lub Więcej kunszto¬ 
wnej trwale mieszkania, które robią różno 
zwierzęta dla. zabezpieczenia swych jaj lub 
młodych. Najbardziej znanemi są gniazda 
fiłakJw. Niektóre ptaki jak np, strusie, 


nie budują wcale gniazd, lecz znoszą jaja 
wprost w dołki w piasku lub w zagłębieniu 
ziemi, które przedtem wygrzebują la- 



Flg. (328. Gniazdo sroki. 

parni. Najczęściej dołek taki bywa wy¬ 
słany puchem lub innymi miękkimi przed- 



Fig. 020. Gniazdo krętogłowa. 

miotami (sierść, pióra i t. p.). Tnnc ptaki 
gnieżdżą się w dziuplach, np. dzięcioły, 



Fig. 000. Gniazdo Irzclnlaka, 

sikory, wyścielając dno, dziuple, wiórami, 
liśćmi, mchem i t. p. Większość ptaków 
robi gniazda w kształcie koszyczków lub 
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woreczków, ze splecionych gałązek, 
włókien roślinnych; niniejsze ptaki — 
z mchów i porostów. Wewnątrz znajduje 
sic zawsze miękka wy ściółka. Niektóro 


inne na krzakach lub drzewach, przykry¬ 
wając je często różnomi mchami i poro¬ 
stami w ten sposób, żogniazda prawienie 
sposób dostrzedz. Najbardziej sztuczne 


Gniazda. 




Fig. m. Gniazdo strzyżyka. 


Fig. 032. Gniazdo skowronka. 


Fig. 034. Gniazdo wilgi. 




3<'ig. 033. Gniazdo cierńika. 



Fig. 035. Gniazdo salangany. Fig. 030. Gniazdo gąsienic.) Fig. 037. Gniazdo sikory. 


ptaki, jak np. jaskółki lepią sobie gnia¬ 
zdu z ni ulu i biota. Jedne umieszczają 
gniazda wprost; mi ziemi, w trawie lub 
gęsty cli krzakach (skowronki, drozdy), 


gniazda budują szczygły, zięby, strzyżyki, 
wilgi, remizy. U większości ptaków ka¬ 
żda para buduje gniazdo oddzielnie. Nie¬ 
które jednak łączą się w gromady, np. 
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gawrony, czaple, rozmaito ptaki plefcwo- 
nogic na północy, log na cc się na na¬ 
gięli skalach (góry ptasie). W poi u cl. Afry¬ 
ce mieszka ptak wróblo waty, wielkości 
gila, zwany republikaninem: ptaki to 
umieszczają swe.gniazda gromadnie pod 


kowodór, siarka, (morkaptany)ctc., wsku¬ 
tek lego gnijące ciała tracą na wadze. 
Temperatura ich podnosi się lekko. Obok 
związków gazowych z rozkładającej się 
maleryi powstają liczne związki nielotne, 
z których niektóro zwane ptomainami, są 


Ot it i ii z cl a. 



Fig. 038. Gniazdo republikanina 

dużym wspólnym da¬ 
chem, który budują 
w około pnia. — Nie¬ 
których gniazd pta¬ 
sich' ludzie używają 
na pokarm, szczegół- 
niej zaś gniazd 
salangany. Że zwie¬ 
rzał; ssących — wie¬ 
wiórka buduje sobie 
rodzaj gniazda z ga¬ 
łązek , przetkanych 
mchem, w którem śpi 
w zimie. Między ry¬ 
bami słynie z budowy 
gniązd ciernik. Mię¬ 
dzy owadami, zwła¬ 
szcza towarzyski m i, 
znajduje sic bardzo wicie budujących 
gniazda, jak: pszczoły, osy, termity. Gą¬ 
sienico wielu motyli robią sobie rodzaj 
gniazd, oplątając gałęzie oprzędem, 
w którem żyją gromadami. (Ciekawsze 
gniazda — p. załączone lig. f>28, 029, 090, 
091, 092, 099, 091, 095, 090,097,098, 
099, 040 i 041). 

Gniazda kryształów — p. Kry¬ 
ształy, Krystalizacya . 

Gnicie jest to rozkład m afery i or¬ 
ganicznych, przeważnie azotowych (bia¬ 
łek, ciał białkowatych), spowodowanych 
rozwijaniem się różnych gatunków 'ba¬ 
le tery i gnilnych. .Jest zatem pewnym 
gatunkiem lormontaeyi (gnilnej). Towa¬ 
rzyszy jej wydzielanie się gazów, bardzo 
cuchnących, wsklad których wchodząsiar- 


Kig. (>*l(). Gniazdo szczygla. 

strnszliwemi truci¬ 
znami; wskutek tego 
gnicie jest w większo¬ 
ści przypadków psu¬ 
ciem się, ponieważ 
] ) 0 | irzed ni o 11 ży teczne 
rzeczy, materyo, sta¬ 
ją się nieużytecznemi. 
Jeżeli sama zgnilizna 
dostanie się do krwi,, 
lip. przez rankę, w 
takim razie łatwo mo¬ 
że nastąpić zakażenie 
krwi — choroba bar¬ 
dzo niebezpieczna, 
spowodowana rozwi¬ 
janiem sio haktery i 
gnilnych we krwi 
Psucie się, ropienie ran, jest również pro¬ 
cesem gnilnym, wskutek tego zastarzało, 
ropiąee się rany sprowadzają często zaka¬ 
żenie krwi, a z nią śmierć. Środki dezyn¬ 
fekcyjne służą do zabezpieczenia ciał orga¬ 
nicznych, martwych luli żyjących, od gni¬ 
cia, (ol>. Antyseptyka, Dezynfckcya, Kon¬ 
serwy). Oprócz środków powyższych po¬ 
wstrzymują gnicie: bardzo nizka tempe¬ 
ratura, (wstawianie mięsa i ciał do lodowni), 
bardzo wysoka temperatura (gotowa¬ 
nie); brak wody (suszenie); wędzenie, so¬ 
lenie, peklowanie etc. 

Gnidy — jajka ^zów, wazy i t.. p. 
przylepiono do wloaów lub aionwi. 

Gnilec — p. Szkorbut. 

Gniot — Kodznj roślin z rodziny 
gniot owatych . Są to drzewa lub krzewy o 1 i - 


Fi#. (fcJO. Gniazdo osy. 



Kig. R4t. Gniazdo puhacza. 
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ściaeh całych, naprzeciwległych. Owoc 
pestko waty. 0\ właściwy jest drzewem 
Średniej wielkości; rośnie na wyspach Mo- 
łuckich i Malajskich. Liście 'stanowią 
dla mieszkańców jarzynę. 

Gnojowisko -- gnojownia, gno- 

jarnia —* jest to płytki dół, z nieprze¬ 
puszczalnym spodem (wybrukowany, wy- 


B 



l r i«. 012. Gnojowisko. 

cementowany), zabezpieczony od wody zn¬ 
ikomej, od zbytniej wilgoci, od słońca, 
przeznaczony do przechowywania gnoju 
(fig. 042). 

Gnojówka — jest; to płynna część 
gnoju. Składa się z moczu i wody (de¬ 
szczowej). p. (Jnój. 

Gnomon -- p. Kompas . 

Gnój — jestt.oinięszaiuna stałych (gnój) 
i deklye-h (gnojówka) odchodów zwierząt 
domowych; odchody tc są pomięszanc zc 
słomą, sianem (podśeiolcm), które części 
płynne wchłaniają i zatrzymują. G. należy 



jfjg/GM. 1’lnn (lohrzu urząri/.onuj obory 7a\ spmlka¬ 
mi (w kierunku strzałek) w eelu ułatwieniu odpły¬ 
wu gnojówki. 

do gatunku nawozów zupełnych, bo¬ 
wiem zawiera w sobie wszystkie pierwiastki 
i związki potrzebne do wzrostu roślin, lloz- 
klada się prędko i łatwo, z wydzielaniem 
ciepła, wskutek tego używa się do okła¬ 
dania inspektów, do uprawy gruntów zi¬ 
mnych pod wczesne rośliny. Do tychcc- 


GNÓ 

łów najlepszym jest gnój koński. Gnój 
jest to ważny i drogi produkt w gospo¬ 
darstwie roi nem; dlatego też należy umie¬ 
jętnie wytwarzać go i umiejętnie z nim 
się obchodzić. Umiejętność ta polega na 
nicutrucciiiu pożywnych części, z których 
się składa, szczcgójnicj zaś związków azo¬ 
towych i fosforowych. Umiejętność to 
nie łatwa, bowiem (i. jest bardzo czu¬ 
łym na wpływy wody i powietrza, roz¬ 
kłada się {fermentuje, gnije) przyczcm 
azot ulatnia się w formie amoniaku, azotu 
wolnego; dalej, woda łatwo zeń wypłukuje 
związki azotowe, fosforowe, potasowe, 
skoro nie zostanie przed nią zabezpieczo¬ 
nym. Stąd też (1. przeehowy wuja w spccyal- 
nic urządzonych dolach, czyli gnojowi¬ 
skach. Umiejętne gromadzenie G-u 
polega na racyonaliicm urządzaniu obór, 
stajen, tak, aby nie tracić ani stałych, 
ani płynnych części gnoju, zawierają- 
cyMi dużo azotu, fosforu i potasu; 
aby módz łatwo zmieszać je dobrze 
z podścieleni. Dobrze urządzona obora 
(fig. 043) powinna mieć spadki (w kierunku 
strzałek na rysunku), po których nie wsią¬ 
kła w podściel gnojówka, mogłaby spły¬ 
wać do zbiorniku' E. Aby zapobiedz roz¬ 
kładaniu się gnoju, dodają doń gipsu, kwa¬ 
su siarezanego. Zc względu im koszto¬ 
wność gnoju należy go umiejętnie zuży- 
tkowywuć: zbyt obłitc gnojenie gruntu, 
nieporządne, nierówne rozrzucenie go po 
roli, złe, niewczesne przyoranie, pozosta¬ 
wienie go długo na roli bez przy orani a, 
zbyt wczesne lub zbyt późno wożenie go 
na pola etc.: należą do wykroczeń prze¬ 
ciwko umiejętności rolnictwa, pociągające 
w gospodarstwie nieobliczone straty. 

GtlÓjka — owad dwuskrzydly, na 
pierwszy rzut oka przypomina trutnia. 



Fig. Gil. Mucha Gnójka. Fig. (545. Larwa muchy 

gnój ki. 

Tułów ma brunatny w żółte plamy, bita 
z głośnym brzękiem (fig. 044). (łnójki 
przez całe lato widzieć można na kwia¬ 
tach, których sokami się żywią, (.-zerwie 
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icli (fig. 045) żyją w wodach gnijących, 
kanałach, dolach kloacznych i t. p. Mają 
one wygląd brudno - szarych robaków, 
z dlngą oddechową rurką na końcu ciała, 
którą wystawiają nad powierzchnię płynu. 

Gnu — ]). Antylopa. 

Gojawa — właściwie gruszla 
gojawa — drzewo owocowo, rosnące 
w gorących krajach A meryki,*wydaje owo¬ 
ce w kształcie gruszki, jadalne na surowo, 
po ugotowaniu, oraz 
w konfiturze <f. (4(>). 

Bywa niekiedy upra¬ 
wiana w Algierze 
i na południu Euro¬ 
py. O, dzika, zwy¬ 
czajna jest w In¬ 
dy ach Zachód]lich i 
w Ameryce Połu¬ 
dniowej; u nas r.ylko 
w szklarniach. Z li¬ 
ści jej robią kąpiele 



(Vi(>. Gojawa, gitlip:- 



w chorobach skór- 

nych; kora używa się uii W kwiiiTo’ (wynokS 
do garbowania. drti-wa 20 nińp.) 

Goleń — |». Noga. 

Golf-stream (myt. golfsztrem) 

—p. Prądy morskie. 

Gołąb’ — 

ptak, należący 
do rzędu golę 
bi , odznacza 
się krótkim, 
cienkim dzio¬ 
bem, okrytym 
przy nasadzie 
miękką na¬ 
brzmiałą skó¬ 
rą; nogi krót¬ 
kie, często li¬ 
pie rz o no do 
samej stopy; 
skrzydłu dłu¬ 
gie; ogon krót¬ 
ki, zwykle wa¬ 
ch la r z owalu 
rozszerzający 
się. Ma glos 
di arak tery- Fig, m. 
styczny, gru¬ 
chający. Cl. są rozsiedlone na całej 
kuli ziemskiej, budują gniazda bar¬ 
dzo niedbale na drzewach lub skalach; 
jaja wysiadują kolejno samice i samica. 


Fig. 017 


Gołąb tkalny. Fig 



Turkawka (<ll. 0,00 m.) 


Karmią młodo papką z ziaren, rozmięk¬ 
czonych wydzieliną wola*; dorosłe żywią 
się wyłącznie ziarnem i nasionami. "Go¬ 
łębio, przynajmniej europejskie, są raczej 
użyteczne niż szkodliwe, niszczą bowiem 
więcej nasion chwastów, niż roślin upra¬ 
wnych; korzyść przynoszą, dostarczając 
smacznego mięsa. Odznaczają się nadzwy¬ 
czaj szybkim i wytrwałym lotem, oraz wy¬ 
borną zdolnością oryentowaniu się, stąd 
bywają używane do przosylania listów 
(gołębic pocztowe). Znanych jest około 
400 gatunków G-i. Na uwagę zasługu¬ 
ją: amerykański gołąb wędrowny, trzy¬ 
mający sie towarzysko w ogromnych 
stadach. G-c te odbywają wędrówki dla 
wyszukania żywności lub miejsca do lę¬ 
gu, łącząc się wówczas w stada, liczące 
nieraz przeszło 10 milionów sztuk. Urzą¬ 
dzają na nie wtedy prawidłowe polowa¬ 
nia. G. skalny (fig. (47),— zamieszkujący 
skaliste wybrzeża m. Śródziemnego, oc. 
Indyjskiego i Spokojnego, odznacza się 
fioletową obrączką na szyi i 2-ma czarne- 
mi poprzecznemi pręgami mi skrzydłach; 
jest on szczepem gołębi swojskich. U nas 
mieszkają, jako ptaki przelotno, d gatun¬ 
ki : g. grzywacz (50 cm. długi), barwy sza¬ 
rej, z hrunntnemiskrzydłami i grzbietem; 
na skrzydłach podłużna biała pręga; o- 
gon czarny na 
końcu; szyja 

1 głowa iiole- 
towo-szara, na 
szyi z boków 

2 białe plamy, 
otoczone mie- 
niąecmi się 
piórami; two¬ 
rzy to coś w 

(VI 8 . Gołąb siniak (dl. 0,32 n»A r0 (|ziijll kol¬ 
ii i o r z y k a ; 
dziób żółty. 
G. Siniak (fig, 
(48) — nieco 
mniejszy, z 
głową czerwo¬ 
nawą. (/. Tur - 
kawka (fig. 
(4 i)), jeden 
z (1 rob n i ej- 
szych gatun¬ 
ków (HO cm.), 
zgrabnej postaci, barwy szaro-brunatnej, 
z obrączką na szyi z czarnych piórek, 
biało obrzeżonych; szyja szaro-niebieska- 
wa, lulki eznrno-bniimtnc; nazwę otrzy- 



Flg. OHO. Gołąb gruboszyl 
cas. gardtaoz. 
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nui I od charaktery stycznego głosu tur- 
tur•».—W kliitkacli chowana bywa u nas 
Synogarlica, poHiodznea z Afryki i Azy i 
południowej, płowej barwy z czarna 
obrączką na szyi; wydaje glos brzmiący 
jak cii-kni*. Gołębic należą do ptak?)w 
najdawniej oswojonych; zamiłowanie do 
i cli hodowli szczególniej rozwinięte było 
na Wschodzie. ])zis istnieje ogromna 
i Lośe ras Gołąb i domowych , które wszy s tk i < i 
pochodzą od gołębia skalnego. Godniej- 
szemi uwagi są: wyrjlc, posiadające wła¬ 
ściwość przewracania się w locie; g. peru¬ 
kowe z upierzonemi nogami i długiem i 
piórkami w tyle szyi; pawiki — z szero¬ 
kim ogonem, który roztaczają wachlnrzo- 
wato; gardlacze {fig. 0-17), pocztowe i inne. 
Pocztowe odznaczają się silnym, wypu¬ 
kłym tułowiem, dlugicmi skrzydłami 
i bardzo szybkim lotem. Hodowlą ich 
zajęto się szczególnie od wojny francu- 
sko-pruskicj,w której oddały one wiel¬ 
kie usługi Francuzom. J dziś najwięcej 
ich hodują we Francy i i Belgii, gdzie co¬ 
rocznie bywają urządzane popisy gołębi 
z nagrodami. 

GołoledŹ. — Drobny deszcz padając 
na zamarzła ziemię, nie wsiąka w nią, ale 
zamarza, tworząc na ziemi szklistą powlo¬ 
kę lodową, którą nazywamy gołoledzią . 
po rzęsistym deszczu niema gołoledzi, 
gdyż rozgrzewa on powierzchnię ziemi do 
temperatury wyżej zera i częścią wsiąka, 
częścią spływa w niższe miejsca lub wy¬ 
sycha, ale w lód się nic ścina. G-ź tworzy 
się również i wówczas, kiedy po krótko¬ 
trwałej odwilży bez deszczu, nagle nastę¬ 
puje znów mróz bez śniegu: roztopiona 
powierzchnia śniegu nagle marznie, two¬ 
rząc ślizką, nie pokrytą niczcm powlokę 
czyli gólołcdź. 

Goniometr -— p. Kątomierz . 

Gorączka — jt ?st tylko objawem roz¬ 
maitych chorób, a nic chorobą samodziel¬ 
ną. Temperatura ciała {normalna 117,5° C) 
podnosi sic? do 88, 39, 40, \ 1° C, tętno 
ulega znacznemu przyspieszeniu (normal¬ 
nie 70 na minutę u dorosłego), ciało pali, 
błony śluzowe jamy ustnej, nosa, schną, 
chory ma silne pragnienie. Gorączka 
zjawia się albo napadami (przy zimnicy 
v. febrze), lub też trwa stałe. Napad go¬ 
rączki rozpoczyna się dreszczami, ziębie¬ 
niem, przyspieszeniem pulsu, kończy się 
obfiteni poceniem i spadkiem ciepłoty. 
Podczas gorączki daje się choremu napo¬ 


je kwaskowato (lemoniada), zaleca musie 
powstrzymanie się od pokarmów i leże¬ 
nie w łóżku. 

Gorączka biała — p. Delirium 
trem cns. 

Gorczyca. — Roślina zielna jednoro¬ 
czna z rodziny krzyżowych , kwitnąca 
w zbożach w czerwcu i lipcu. G. czarna u- 
prnwia się w Europie 
i Ameryce północnej; 

G. biała (fig. 051) w 
Europie polu dniowej. 

Nasiona obu gatun¬ 
ków używają się do 
przyrządzania mu¬ 
sztardy. Naprzód wy¬ 
ciskają z nich olej 
bardzo dobry do o- 
świctlania; z pozo¬ 
stałych wytłoczyn po 
prze fermentowaniu 
ich, po utarciu, po 
dodaniu rozmaitych 
ostrych i aromaty¬ 
cznych przypraw, 651. Gorczyca bia- 
przygotowują mu- ,a (wysokotta stopy), 
sztnrdę. Z mąki gorczyczncj robią się 

sy nap izmy. 

Gorczycznik — roślina zielna z ro¬ 
dziny krzyżowych , rosnąca w klimacie 
umiarkowanym. Niektóre jej gatunki dają 
liście jadalne w postaci sałaty. 




Kiu-yklopoilya ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


lig. 052. Goryczka iólła (wysokość 1 stopy). 

Goryczka ( Gentiana) — rodzaj 

roślin z rodziny goryczkowaiych. Liczne 
gatunki jej należą do flory krajowej, jak 
G. wązkolistna, łamowa, krzyżowa , rząsowata. 
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irójekiowata. Z zagranicznych zasługuj o 
im uwagę G. źólfa (fig. 002), rosnąca w Al¬ 
pach i w innych miejscowościach górzy¬ 
stych Kuropy. Korzeń joj używany jest 
od najdawniejszych czasów w medycynie, 
zawiera substancyę gorzka. — grncyan^ 

Goryczkowate — rodzina roślin 

dwu liść im i owych , zrosłopłatkowych , obej - 
mająca zioła lub pod krzewy, rozpowsze¬ 
chnione na całej kuli ziemskiej, ale szcze¬ 
gólniej na górach półkuli północnej, tu¬ 
dzież na znacznych wysokościach między 
zwrotnikami. Koroną mltją lejkowaty, prę¬ 
cików fi, przymocowanych do korony, za¬ 
wiązek J-komorowy o licznych zalążkach; 
owoc — torebka. Odznaczają się w ogóle 
obecnością pierwiastków gorzkich w łody¬ 
gach, liściach, kwiatach i korzeniach dla 
tego mają zastosowanie w lecznictwie. Na¬ 
leżą tli: goryczka bobrek, tys/ączn/k. 

Goryl — największa z małp, (lig. 053), 
wielkości człowieka. (I Iowa z czołem, w tył 
podunem; nos plaski, kly silne i znacznie 



Fig. G5B. Goryl (wysoki I,(i5 in.). 

większo od innych zębów (wszystkich 32, 
jak u człowieka). Przednio kończyny dłu¬ 
gie, ciągają niżej kolan. Sierść czarna 
rzadka ; twarz, uszy i dłonie nagie, barwy 
śniadej. Zamieszkuje Inny nad (hihunnm 
(Niższa Gwinea w Air.); żywi sic owocami, 
jajami, nmlcmi ptaszkami. Przebywa 
przeważnie im ziemi, chodzi zwykle na 
czworakach. Nadzwyczaj silny, odważny 


i dziki; rzuca się na ludzi i zgniata ra¬ 
mionami przeciwnika albo ciska nań ga¬ 
łęziami; dlatego spotkanie z nim należy 
do niebezpiecznych. 

Gorzelnictwo — jest to umiejętność 
wyrabiania spirytusu (gorzałki). Naj¬ 
częstszym materyalem, z którego u nas 
spirytus wy rubin ją, są kartofle i żyto. 
W innych miejscowościach otrzymują go 
z wytłoczyn wina (koniak) z resztek trzci¬ 
ny cukrowej (rum), z ryżu (arak), z ku¬ 



l*’jg. (SiVI. M ) ni mile (HyNtwmu Hcmicgo) służący do 
polowaniu kartofli przy pomocy pary wodnej o wy- 
Hoklcm ciśnieniu; A hermetycznie zamykany 
otwór, ni liżący do ładowania nurnika kartoflami; 
J) —kadź zacierowa, do której fTontaJc się z puriilka 
rurą poziomą ugutowium iiuihii zacierowa. 1! cUh- 
ImiiHtor HHąey powietrze i oHtudzująey manę; JC 
wprnwia w mcii znajdujące hIii wewnątrz kadzi 
i«ii(>Hzadla, które mii‘Hzają znuier przy Hlmlzuniu 
j cukrowaniu Hię jego. 

kurydzy etc. Spirytus powstaje tu z mą¬ 
czki lub cukru, zawartych w materyn- 
lacli użytych do przeróbki; przemiana do¬ 
konywa się dzięki lermentacyi alkoho¬ 
lowej, wywołanej specyalnymi grzybkami, 
zwanymi drotdtami. Wyrób spirytusu 
z kartofli rozpada się na; 1) oczyszczenie, 
opłukanie kartofli, 2) ugotowanio ieli 
na parze wodnej w t. zw. parni kaci i (fig. 
(in-lj i następnie utarcie w kadzi zaciero¬ 
wej, lak, aby stworzyły gęstą pupkę, 
zwaną technicznie zacierem, 3) do ostu¬ 
dzonego ilu 00° (przy pomocy ckshnustora) 
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zacieru, znajdującego sio w kadzi zaciero¬ 
wej, dodają najprzód słodu. aby przez 
formcntacyą cukrową {przy pomocy fer¬ 
mentu diastazy) zumienie nierozpuszczal¬ 
ną w wodzie mączkę na rozpuszczalną 
maltozę (gatunek cukru). Proces ten 
nazywa się technicznie zcukrzaniem za¬ 
cieru; 4) do /cukrzonego zacieru doda¬ 
ją drożdży, któro przemieniają maltozę 
(cukier) w alkohol, wydzielając obficie 
kwas węglowy, 5) po skończeniu fer- 
mentacyi, przystępują do wydobycia 


' wody przez powtórną dystylacyę jest. 
ostatnim procesem gorzcłnictwa. Ópera- 
cya ta zowie sio roktyfikacyą. a spirytus 
taki rektyfikowanym. Z malemi zmia- 
| nami w ten sam sposób otrzymują spiry- 
| tus z żyta, kukurydzy etc. Resztki kar¬ 
tofli, pozostałe po oddestylowaniu spiry¬ 
tusu zowią się wywarem lid) brahą, sta¬ 
nowią bardzo dobrą paszę dla bydła. 
Dalsza przeróbka spirytusu na różne ga¬ 
tunki wódek, likierów nie należy do gó¬ 
rze! nictwa; zajmują się tern dystylarnic, 
oraz spccyalne fabryki wódek i likierów. 



G55. Dystylacnno-rektytikacyjny aparat Sa- 
v alIa. A — koltmum juiciumwu n^iv.(*wnn», z któ¬ 
rej n doczyszczona pum spirytusowa w z misi soi* do 
inic/yniii F; tu części mniej lutni* skrupiają się i od¬ 
pływają rurą li im powrót, do kolumny A; reszta piny 
wchodzi «1 ( > kolumny ri‘ktyfikueyjncj rurą (’. Kolu- 
inim rektyfikacyjna sklmlu sio z dwóch pięli* 1! i (i: 
yv (j skroplona okowita, jeszcze ruz ogrzana, zumio- 
uia się w pan;, przechodzi do 11, udzie części zanie- 
e/.yszcznjąuis skraplają sio. zaś czysto pary sj»iryto¬ 
st i* (rok t>Ti kowano) przechodzą rurą M do konden¬ 
satom I, gdzie skrupiają, się dzięki chłodnikowi K 
I odpływają jako czysty spirytus rurą L. K jest 
rogu lalo rum pary, ogrzewającej kolumnę A i kolu¬ 
mnę (» 11. 

z przefermentowanej papki (zacieru) utwo¬ 
rzonego alkoliolu przez dystylacyę w przy¬ 
rządach dystylneyjnyeh (fig. (>55), (>) otrzy¬ 
many w ten sposób surowy spirytus za¬ 
wiera dużo wody oraz fuzle, wskutek 
czego cuchnie mocno, nic nadaje się do 
picia, ale można go używać w wielu ce¬ 
lach technicznych (p. Alkohol). 7) Oczy¬ 
szczenie spirytusu od fuzli i nadmiaru 


Gorzka sól — p. Magnez. 

Gospodarstwo wiejskie — jest to 

wici ku gnliiź przemysłu, nmjncu na celu 
możliwie doskonale wyzyskanie gruntu 
(cv. wody), t. j. wytworzenie z najmniej¬ 
szym nakładem pracy i kapitału możli¬ 
wie największej ilości pożytecznych pro¬ 
duktów roślinnych i z wierzący cli, G. w. 
dzieli sic wskutek tego na dział Hodowli 
roślin (Rolnictwo, Ogrodnictwo, Leśni¬ 
ctwo; zajmujący się wytwarzaniem produ¬ 
któw roślinnych z ziemi, oraz im Hodowlę 
zwierząt (ob.). wytwarzającą produkty 
zwierzęce. Grunt (ziemia cv. woda) jest 
tu podstawą produkcyi, która wymaga 
jednak prócz tego pracy życiowej roślin 
i zwierząt, oraz pracy ludzkiej, przy 
współudziale narzędzi i maszyn. Obok 
tego wymaga CL w. naprzód dostateczne¬ 
go kapitału , a następnie znajomości zasad 
G-u w-go nie tylko teoretycznej ale i pra- 
ktyczncj. Ztąd nauka G-a w-go rozpada 
się nietylko na agronomię (nauka rol¬ 
nictwa) naukę o hodowli zwierząt , ale 
i obejmuje również naukę o techniczno- 
przomysłowem i liamllowem prowadzeniu 
gospodarstwa. G. w. pozostaje w ścisłym 
związku z gałęziami przemysłu/ zajmują¬ 
cymi się przeróbką produktów, Do ta¬ 
kich należą: cukrownictwo, gorzelni- 
Ctwo, młynarstwo, piwowarstwo, serownr- 
st.wo etc. Ztąd też nauka gospodar¬ 
stwa, specyalnic i obszernie traktowana, 
obejmuje i te gałęzie przemysłu. 

Gotycki styl- — gotyk lub styl ostro- 
lukowy — n ajcharak ter y s tycz i dej szy ze 
stylów, odznacza się wprowadzeniem do 
budowli sklepień ostrolukowyeh, a z nim 
razem dążność do linii wysmukłych, strzc- 
1 a jacy eh w górę, wyciągniętych; rozwinął 
się na gruncie stylu romańskiego, zacho¬ 
wując niektóre jego cechy, jak: zmienioną 
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bazyliki. 1 stylu romańskiego, poprzeczną 
nawę, slujły, wieże. Jednak pomimo tego 
budowlę gotycką rozpoznań można zaraz 
na pierwszy rzut oka. Gotyk powstał 
w początku XII wieku, rozwinął się zaś 
w polowieXTII w., rozszedlszy się z Fran- 
eyi do Niemiec, Anglii, Wioch. Rozró¬ 
żniamy w gotyku trzy epoki: pierwsza, I 
najstarsza, odznacza się jeszcze cięż¬ 
kością budynku i ornamontacyi; skle- j 
pienia', górne wykroje okien, drzwi, le¬ 
dwo odstępują od pólcyrkla; nie ma jo 1 
szcze późniejszej strzelistości i wysmukło- ' 
śei; budynki jeszcze przypominają, bardzo 
styl romański. Okna są ważkie, rzadkie, 



Klif. OM. Świątynia gotycka. 


drzwi nizkie, wewnątrz panuje półcień. 
Dopiero w drugiej opoce gotyk staje się 
pełnym, zyskuje na wysmuklości: ściany 
stają się ażurowe, wskutek wielkich okien 
i rozet, z różnokolorowemi szybami i ma¬ 
lowaniami. Wieże przirnwiccają, ciężkie 
polno mury znikają, wszystko smukleje, 
strzela w górę, staje się fok kiom. Gotyk 
trzeciej, ostatniej epoki, zamienia budynek 
na lilgran, opatrując go masą koronko- 
wyehornamentaeyi,wieżyczek, figur, wpa¬ 
dając niekiedy w zbytnią drobiazgowośe 
i przesadę. Puste dotychczas kościoły na¬ 
pełniają się ozdobnie rzeźbionemi sprzę¬ 
tami, ornamenty nabierają lekkości i fan- 


tazyi, często rozwijając się kosztem cało¬ 
ści, Obok podajemy widok kościoła go¬ 
tyckiego (fig. bób). Rysunek (fig. (J. r >7) 



Fig. 667. Górna część wleiy 
gotyckiej. 

przedstawili górną część 
wieży gotyckiej; fig. 
058 zakończenie wieży¬ 
czki; rysunek (fig. 050) 
przedstawia rozetę goty¬ 
cką, złożoną z szybek 
różnokolorowych; fig. 
000 konsole, ozdobioną 
stylizowanymi liśćmi 
szpinaku (fig. 001). 



Fig. 658. Zakończe¬ 
nie wieżyczki (kwia¬ 
ton) gotycki. 



Fig. OHO. Roze¬ 
ta gotycka, c/yll 
okrągłe olcno ko¬ 
lorowi', wzorzy¬ 
sto, ninioNzczii- 
no zazwyczaj w 
Ńciu 11 in frontowo] 
nawy głów no j 
wysoko^ po muł 
w ujściom. 



Fig. (WIO. Kon- Fig. 661 . Styli- 

sola gotycka. zowany liść szpi¬ 

naku. 


Goździk — rodzaj roślin z rodziny 
goidzikowatych . Do naszej flory należy 
kilka gatunków, rosnących dziko: G . ko- 
.v /// a ty , kartuzcky główkowaty, kropkowany 
i t.d. W ogrodach hodowany jest G-kąęre- 
dowy (lig. bób), o wielkich wonnych, pię¬ 
knych kwiatach rozmaitej barwy, .fest to 
zioło trwale, często podkrzewinowate; rośnie 
dziko w Europie południowej; zdziczały 
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w Europie środkowej kwitnie od czerwca 1 
do września. Pochodzi z Afryki. 



Fig. 062. Goździk ogrodowy (wysokość 2 stopy). 

Gozdzikowate — rodzina roślin dwu- 
hścieniowyeh, wolnoplatkowycli. Działek 
kielicha i płatków zwykle 5. pręcików 10, 
zawiązek wolny o 2—r> szyjkach. Łodyga 
zwykle wezlowata. Należa t u przeważnie 
rośliny ozdol>ne; z uprawnych wymieni¬ 
my len, goździk, fi rletke, Icpnice, mokrzycę 
i inne. 

Goździkowiec korzenny drzewo 

pochodzące z wysp Moluckich obecnie 
aklimatyzowano na wy¬ 
spach Burbońskich, w 
Kajennio i in. Pączki 
kwiatowe jego zasuszo¬ 
ne. dostarczają goździków 
korzennych, (fig. 003) u- 
żywanych jako przypra¬ 
wa do potraw. Do¬ 
bywają z nich olejek go¬ 
ździkowy, nader aroma¬ 
tyczny, o ostrym sma¬ 
ku, używany w perfu¬ 
mom, tudzież jako le- v . A 
n • J !«• Gozduko- 

kuistwo. wiec korzenny (wys. 

40 st.0. 




Fig. <10-1. Góralek (clUMrmd. 

Góralek — drolmozwicrzą ssące,nie¬ 
co mniejsze od królika, porosłe miekkiom, 


odm 

delikatnem futrem (fig. 004). Z wyglądu 
podobne jest do gryzońiów; z budowy nóg, 
opatrzonych maleiui kopytkami i z uzę¬ 
bienia—do nosorożca. Zamieszkuje roz¬ 
padliny skal w Afr. i Azy i zach. i żywi 
się roślinami. Mięso jadają krajowcy. 

Górnictwo — gałąź przemysłu, zaj¬ 
mująca się wydobywaniem z ziemi poży¬ 
tecznych minerałów, jako to: metali, ich 
rud, kamieni szlachetnych, kamieni bu¬ 
dowlanych (marmury, granity, piaskowce, 
lupek eto.), glin, ziem, oraz takich ma- 
teryalów jak węgiel, nafta, ozokeryt, sól 
kuchenna, minerały nawozowe (fosfo¬ 
ryty, konwikty, gnano, sole stasfurekie), 
ziemio ałunowe, gips, wapno, farby etc. 
Każdy z tych minerałów inne ma wła¬ 
sności, inaczej leży w ziemi, inne nastrę¬ 
cza trudności przy wydobywaniu (oczom 
oh. Kopalinę, Gaz kopalniany. Nafta, 
Węgiel kamienny etc.), ztąd też G-o jest 
obszerną sztuką, mieszczącą w sobie sze¬ 
reg pomocniczych nauk jak: mineralogię, 
geologię, chemię, inżynieryo etc., jest 
sztuką używającą wielu metod i środ¬ 
ków, jej tylko właściwy di. (i. nie zaj¬ 
muje sio przeróbką lub obróbką wydo¬ 
bytych minerałów; należy to do działań 
metalurgii. Górnictwo bywa wyklada- 
nem w spccyalnych instytutach i szko¬ 
łach górniczych. 

Góry — są to znaczne wyniosłości na 
powierzchni kuli ziemskiej. Najniższa 
część góry, łącząca się z równiną, na¬ 
zywa się podnóżem , najwyższa wierzchoł¬ 
kiem, albo szczytem, który łączy się z pod¬ 
nóżem zboczami czyli stokami (fig. 005). 
Góry mogą być bardzo wysokie, a jednak 
nic robić imponującego wrażenia, jeżeli 
wznoszą się z wysokiego podnóża, i od¬ 
wrotnie. Chcąc mieć prawdziwo pojęcie 
o wysokości jakiejś góry, należy mierzyć 
takową od poziomu oceanu do wierz¬ 
chołka; wtedy otrzymujemy wysokość bez¬ 
względną^ (fig. GOC). Najwyższa górana 
świccie:—Mount Evcrost w Himalajach— 
wznosi się na 8800 metrów, to jest na 
mile przeszło nad poziom morza. Naj- 
wynioślcjszy szczyt Alp, Montblanc, ma 
4800 metrów; góra Łomnica i Gcrlncho- 
wy szczyt w Tatrach około 2000 m.; góra 
S-to Krzyzka 000 m. W Afryce najwyż- 
szą górą jest Kilimandżaro (00*10), w Ame¬ 
ryce Chimborazo (0310 m.), w Australii 
Mount Kościuszko (2240). Góry bywają 
zgromadzone bezludnie w grupy lub też 
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ciągną nic jedna za drugą w prostej lub wnioż działania ogni podziemnych, za 
łamanej linii, tworząc łańcuch; dwa lub ' sprawą których z lawy i popiołów utvo- 
więetj równoległych łańcuchów nazywa- | rzyły sio wulkany. 



IVł&. Względno wysokości grfr a h \ a o ornss istotna jej wysokość od poziomu morzu — a U. 



Klif. calr». Różno kształty szczytów gór: 


ostry, plaski, 

my pasmem górskicm. Xn^lę[>iei)iii, oddzie¬ 
lające pojedyncze góry łańcucha, noszą 
nazwę dolin poprzecznych; podobno zaś 
przerwy pomiędzy równoległymi lańuu- 
cliami nazywają ni< * dolinami podia i, nem i. 
Pojedynczo góry lub pasma, stojące ze 
sobą w pewnym określonym związku, 
stanowią układ gór, (ióry w newnej wy¬ 
sokości nmją wierzchołki pokryte wiu- 
cznym śniegiem. Poziom, na którym za- 
czyna się /inia śnietna jest zależnym od 
szerokością geograficznej. Wchodząc na 
wysoką górę, położoną w sąsiedztwie ró- 
\ynikn, znajdujemy się kolejno we wszyst¬ 
kich klimatach, poczynając od gorącego, 
u kończąc na lodowato-zimnym. Przy¬ 
czyną powstawania gór jest kurczenie się, 
pękanie i wznoszenie się skorupy ziem¬ 
skiej wskutek oziębiania się jej, jak ró- 


knplilnwuly. 

Grab — niewielkie drzewo, należące 



1507. Grab: d werwo, kwint i owoc, 

do rodziny niiseczkowałych , dość pospo¬ 
lite w lasachstrefy umiarkowanej (fig. (j()7). 
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Drewno jego twarde, dobre jest. na opal i na 
węgiel, również nu wyroby, wymagające 
mocnego nmtcryalu, juk trzonki do na¬ 
rzędzi, śruby i t. d. Kwitnie przed rozwi¬ 
nięciem liści w kwietniu i maju. Bazie 
pręcikowe są okrągłą we i kątowe; słupko¬ 
we z przysadkami. W ogrodach, G używa 
się do tworzenia szpalerów. 

Grabarz —■ owad z rzędu tęgopo- 
krywyeh, 2 cm. długi, czarny, z 2-mapo- 
nmrańczowemi prze- 
paskami na pokry¬ 
wach skrzydeł (fig. 

()08). Pospolity u nas 
i w całej Kur. Samice 
składają jajka na tru¬ 
pach różnych dro¬ 
bnych zwierząt, któ¬ 
re przedtem zagrze- 
Iłują w Ścierni, podko- 
imj.ic nic pod nic*} „ (wi.-i 

triijmiiii tymi ^wi.P* 008 - n «'f 
się wylęgłe później 

z jajek larwy. Usuwają padlinę są więc 
bardzo użyteczne. 

Grabie konna narzędzie rolnicze 

(lig. 000), służące do grabienia siana, do 
zbierania ldosów ze ściernisk. Budowa 
przyrządu bardzo prosta: umocowane 
z tylu giętkie stalowe pręty D zabierają 
źdźbła zbóż 
lub siano w 

trakcie ruchu 8. 

przyrządu ^ 

(ciągniętego v 

przez konin). 

Skoro zbierze 
sic dostate¬ 
czna ilość sia¬ 
na, robotnik 
powożący z 
siedzenia />’, 
przy pomocy 
rączki O po¬ 
dnosi grabie 
do góry, wsku¬ 
tek tego zgra¬ 
bione siano 
pozostaje na 

jicow l’Vr t,,ci Mg. (HM), 

kupki. Przy¬ 
rząd to bardzo użyteczny, lecz wymaga 
równego gruntu bez kamieni. W innych 
wypadkach grabienia dokonywają przy 
pomocy zwykłych ręcznych, zimnych 
każdemu grabi. 



Grad i krupy są mniej częstą po¬ 
stacią opadu niż np. śnieg, deszcz, rosa. 
Powstają skutkiem zaburzeń w wyż¬ 
szych warstwach atmosfery. Ziarnka 
gradu bywają tak drobne jak ziarnka 
pieprzu, ale dochodzą niekiedy wielkości 
jaja kurzego. Ziarnko gradu składa się 
z jądra jakby śnieżnego, otoczonego wię¬ 
kszą lub mniejszą ilością powloezek lodo¬ 
wych; postać ma nieforanną, zbliżoną do 
kulistej. W klimacie umiarkowanym 
grad częściej się zdarza, niż w gorącym 
i zimnym i częściej w dzień aniżeli w no¬ 
cy; u nas grad pada tylko latem; zwykle 
poprzedza go i towarzyszy mu nagły spa¬ 
dek temperatury, czasem deszcz ulewny. 
W niektórych krajach, np. w Norwegii, 
grac! zdarza się i w zimie. Zjawisko to 
bywa nader zgubne dla roślinności, a wię¬ 
ksze kulki gradowe ranią i zabijają ludzi 
i zwierzęta, w miastach zaś tłuką dzie¬ 
siątki tysięcy szyb w oknach, latarniach. 
Szczęściem, grad pada krótko, zwykle nio- 
dlużoj nad kilka, najwyżej do 15 minut; 
wypada z niewielkiej przestrzeni nieba, z jc- 
dnej jakiejś grupy chmur i wskutek tego 
okolica przez grad nawiedzona, ciągnie się 
po ziemi w postaci wązkiej, niezbyt roz¬ 
leglej smugi; zauważono, że w niektórych 
okolicach G-y spadają częściej, stale 
oszczędzając inne, choćby blizko nich poło¬ 
żone. Sposób 
powstawania 
gradu jest nie¬ 
wyjaśniony 
do ty cli czas. 
Ziarnka krup 
lub kaszki są. 
mniejsze, niż 
gradowe, skła¬ 
dają się wyłą¬ 
cznic z bryłek 
śnieżnych, bez 
powłoki lodo¬ 
wej. Zdarza¬ 
ją się najczę¬ 
ściej wczesną 
wiosną, lub pó¬ 
źną jesie nią, 
zwykle po- 
mięszanc z 
deszczem. 

Graficzne przedstawienie — <i»; 

nycłi liczbowych, dotyczących jakiegoś 
zjawiska, wywodów rachunkowych (sta¬ 
tystycznych) etc. jest to przedstawienie 


Grabie konno. 
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owych cyfr pr/y pomocy linii, rysunków 
szomatyoznych, w celu lepszego ich 
uzmysłowienia, unaocznienia i ułatwienia 
w ten sposól) badań, czynienia poró¬ 
wnań, wyciągania wniosków ogólnycli. 
Tak np. mamy następujący szereg danych 
st atvstycznych: 

10-0-9-8-8-7-8-0 
9 - 8 - 8 - 9, które 
oznaczają liczbę 
urodzeń (na 100 
Osób ludności) 
kolejno w ciągu 
12-u miesięcy ro¬ 
ku. Wypadek ten 
graficznie przed¬ 
stawi się w na¬ 
stępujący sposób 
(fig. 070). W tym 
rysunku linia A (J 
(i do niej równo- 
glc) są liniami 12 
miesięcy roku, 
cyframi rzym- 


sunku widać, źc w JJornatile ciśnienie naj¬ 
większe przypada w styczniu (S—757*2). 
najmniejsze w lipeu | L — 739*3], zaś 
w Stykkisholm — w maju (M — 757*2) 
i w styczniu (S—41*3). Linie takie zo- 
wią się ifyagramamł. W podoimy spo¬ 
sób można wyra¬ 
zić mnóstwo zja¬ 
wisk statysty¬ 
cznych, meteoro¬ 
logicznych, bieg 
gorączki u chore¬ 
go, zmiany ciśnie¬ 
nia w kotle paro¬ 
wym, zmiany w 
długości sztaby 
żelaznej, gazu 
rozszerzającego 
sio pod wpływem 
ciepłu etc. etc. 
.Jedne z dyagram 
są kreślono naza- 
J'ig. 070. Graficzne przedstawienie liczby urodzeń w 12-u sadzie cyfr inile 
m l..l,oaoh roku. otrzymują nic 



skiemi oznaczone, zaś na linii A O (i ró- przy pomocy przyrządów samozapisują- 
wnoleglc) są liniami liczb, odpowiadają- cycii. Oprócz tego można przedstawiać 
cych ilości urodzin. Wprost z rysunku dane cyfrowe, nic tylko przy pomocy 
można odczytać, że w miesiącu marcu linii ale i powierzchni — wówczas naj- 
(JII) było 9 urodzeń, ponieważ linia gra- częściej na różne kolory zabarwionych. 


ficzna przecina 
linie marca (111) 
na wysokości lin-i 
dziewiątki. / ry¬ 
sunku widzimy 
ruch urodzeń 
w ciągu roku, jej 
wzrost i spadki. 

W podobny spo¬ 
sób możemy wy- 
ruzie śmiertel¬ 
ność, ilość mał¬ 
żeństw, etc. w cią¬ 
gu roku, miesiąca, 
w ciągu szeregu 
lat. Rysunek (f. 

971) przedstawia 
roczną zmianę ci¬ 
śnienia atmosfe¬ 
rycznego w Htyk- 
kisholm w Islun- 
dyi (linia H) i w 
Bernaulo w Sybe- 
ryi południowej 
(linia B); pionowe linie odpowiadają 
iniesiącoin roku i oznaczonesa ich po- 
czątkowemi literami (od grudnia do 
grudnia); linie poziome oznaczają wyso¬ 
kość barometru w milimetrach.* // rv- 



ł' ,, Z <>71. Graficzne przedstawienie roczno| zmiany ci 
śnienia atmosferycznego. 


T a k i s posó 1> 
przedstawianiu 
zowie się karło - 
gramowym i uży¬ 
wa się do zobra¬ 
zowania np. ilości 
zaludnienia, ob¬ 
szaru różnych 
krajów, rozkład 
procentowy po¬ 
karmów etc. Ry¬ 
sunek fig. (17 2 
przedstawia nam 
kartogrum sposo¬ 
bów zużytkowa¬ 
nia gruntów we 
wszystkich czę¬ 
ściach świata. 

Grafit —kry- 

sl,uliczna odmia¬ 
na czystego wę¬ 
gla. Występuje 
w nnturzo dość 
często w postaci 
żył w ziemi, mianowicie w Czechach, na 
Moruwii, w Dolnej Austryi, w Slyryi, 
w Anglii, Kalifornii etc. Mulmrwę eiemno- 
popiclatn; nie mu ani smaku ani zapachu; 
w dotknięciu jest tłusty; pozostawia na 
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palbach, na papierze plamy, które po 
przetarciu nabierają metalicznego poły¬ 
sku. G. występuje również w surowcu 
żelaza, w postaci mikroskopowych ziare¬ 
nek krystalicznych. Spala sio bardzo 
trudno; kwasy nań nie działają. Używa 
się do fabry- 
kacyi ołów¬ 
ków, a zmie¬ 
szany z gliną 
<lo wyrobu ty¬ 
gli ogniotrwa- 
L y c ii (t. z w. 
pasawskich); 
nacierają nim ^ 
żelazo w celu ^ \-'J, 

od.ronienia § 
goodrdzcwio- ^ r 

ma; w galwa- 
noplastyce n- 
żywa się jako 
względnie do- 
bry przewo¬ 
dnik elektry¬ 
czności do po- 
wleknn i a form 
w celu uczy¬ 
li i en i a ich 
p r ze wodni ka- 
iji i prądów gal- 
wan icznych; 


granatami , są jadalne: zawierają pod 
twardą i suchą skorupą liczne nasiona oto¬ 
czono przejrzystym, soczystym, różowym 
miękiszem, (fig, (578) smaku kwaskowatego 
lekko ściągającego, przyjemnego. J loduje 
się we Francyi i w Hiszpanii. Sok G-w 

32-Jir. 
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Używaj a go ]ri e- G72 - Graficzne przedstawienie sposobów zużytkowania gruntów. £ p rz0( i u gra . 


używa sio na 
syropy; skóra 
o 1) f i t ująca w 
garbnik uży¬ 
waną jest w 
lecznictwie ja¬ 
ko środek 
przceiwgli- 
stny. 

Granat— 

pocisk działo¬ 
wy, stożkowa¬ 
to -walcowatej 
postaci, z la¬ 
nego żelaza 
lub stali, wy¬ 
drążony we¬ 
wnątrz i wy¬ 
pełniony pro¬ 
chem , albo in¬ 
nym jakim 
wy b uchowym 
ma tery a łom 
fig. 674 i (575). 


jako farby akwarelowej. Pyamcnfc roz¬ 
palony bez przystępu tlenu nie spala się, 
lecz czernieje i zamienia się na grafit. 

Grafometr — p. Dioptra. 

Gram — p. Metryczny system. 
Gran — p. Metrologia, 

Granat - kamień barwy cicnmo-ezcr- 
wonoj; napotyka się w skałach w postaci 
zinrn lub bryt krystalicznych, często zna¬ 
cznej wielkości; skład chemiczny bardzo 
skomplikowany, główny składnik krze¬ 
mionka. Z wielu odmian najwyżej jest 
ceniony ni granat szlachetny, przezroczy¬ 
sty, wiśniowo-ezorwony, używany wjubi- 
lerstwie. Tańszym znacznie jest Gr. cze¬ 
pki (pyr.%); z którogo robią naramienniki, 
naszyjniki i t. p. przedmioty do ozdoby. 
Bywają także granaty zielono, eynamono- 
wo-różowo (kanele) a nawet zupełnie czar- 
nc (melnnit). Wszystkie to odmiany są 
jednak małej wartości. 

Granat zwyczajny—drzewko z to- 

dżiny nurtowaiyrh , którego owoce, zwane 


— [— 

natu mieści się przyrząd A B, podobny 
do dużego kapiszona, w którym znajduje 
sio masa piorunująca. Kiedy taki pocisk 
uderzy o twardy cel, jak np. oniur, wał 
lub o powierzchnię ziemi, wówczas kapi¬ 
szon eksploduje i zapala nabój prochu, 
umieszczony 
w c w n ą t r z. 

Wybuch ro¬ 
zrywa ściany 
granatu na 
wielką liczbę 
mniejszych i 
większych od¬ 
łamków, któ¬ 
re rozlatują się 
na wszystkie 
strony, spra¬ 
wiając znisz¬ 
czenie. Gra- Idg, 073. Granat zwycz.: gałązka 
liaty wyrzil- A kwhlUiin i owoce przecięto (wy- 
cane ze zwy- 8oko ’^ drzewa 24 sk). 

kłycli dział polowych, mają wago kilku 
kilogramów i są używane przeciw woj¬ 
skom, zajmującym stanowisko odkryte 
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na otwarł,em polu, lub do burzenia polo- 
wych for ty li kacy i. Granaty większego 
kalibru, jakimi się strzela z dział lor to¬ 
cznych i oblążniczych lub morskich, do¬ 
chodzą wagi tysiąca kilogramów, są na¬ 
pełniono bawełną strzelniczą, melin i tom 
albo innym silnio działającym muterya- 
łem wybuchowym, którego eksplozya po¬ 


rt 



l'l«. 071. Granat 
działowy. 



Fig* G75. Przekrój granatu. 


leguje wielokrotnie uderzenie samego po¬ 
cisku. Wielkie granaty, nazywane także 
bombami, mają za zadanie niszczyć trwa¬ 
le forty lik a cyn murowane lub opancerzo¬ 
ne, juk również przebijać grubą zbroję 
okrętów wojennych. Dawniej używano 
granatów ręcznych. Oddziały wojska 
używające granatów, nazywają się grena- 
dyornmi. 


Granit — jest to ukuła złożona /kry¬ 
ształów trzech minerałów: miki, kwarcu 
i szpatu pofnogo. Pierwszy i osi atu i z tycli 
in i n e r a I ó w 
miewają różne 
hu rwy; ztąd 
r oz mai tość 
barw grani¬ 
tów: bywają 
czerwone, sza¬ 
re,zielone, fio¬ 
letowe, czar¬ 
ne, (fig. 070)- 
G. spotyka się we wszystkich wielkich 
łańcuchach gór (Alpy, Wogozy, Pirynojo). 
Większa częśc głazów narzutowych, spo¬ 
tykających się u nas w północnej części kra¬ 
ju, składa się z granitu, naniesionego nie¬ 
gdyś/. Finlnndyi i Hkandynawii. Użytek z 
granitu jest dość ograniczony, ponieważ 
wskutek twardości, nie łatwo jest go obra- 



FIk. 070*. Granit. 


bine.G. używa się na budowle, mifundaincn- 
ty, filary mostów, im flizy do wykłada¬ 
nia chodników, na bruki, czasem na wy¬ 
roby sztuki dekoracyjnej, jak części po¬ 
mników, kolumny. Obeliski egipskie, wielo 
rzeźb egipskich, indyjskich wykuto z gra¬ 
nitu. Granit na powietrzu wietrzeje wsku¬ 
tek rozkładania się szpatu polnego pod 
wpływem wilgoci i kwasu węglowego, wo¬ 
dy i powietrza., stopniowo rozsypując się 
w glinę, t. j. mięszaninę piasku (z kwarcu) 
z domieszką miki oraz glinki (ze szpatu 
polnego). 

Granulacye — okrągłe, w>*owo lub 

szarawe wyniosłości, tworzące sic im ra¬ 
nach, a także na wewnętrznej powierzchni 
łowiek (przy jaglicy, trachoma .). Granu- 
acye na ranach służą dla zabliźniania się 
takowych, niekiedy jednak zbytnio sięroz- 
rastają, tworząc t. z w. dzikie mięso, któro 
leczy się przyżeganiami lapisom, lid) wy¬ 
cinając je nożyczkami. Jaglicowe gra- 
nulftcyo są zaraźliwe i bardzo uporczywe. 

Grawerowanie - p. Rytcmni- 
clwo. 

Gregaryny — mikroskopijnie dro- 
Imc/yjipkii zlypo pierwotniaków fig.(<>77). 
Ciało ich ma kształt robakowaty, wewnątrz 
składa się z ziarnistej protoplazmy z ją¬ 
drem, na zewnątrz zaś otoczone jest. po¬ 
wloką bez 
rzęs. U nie¬ 
których ga¬ 
tunków prze¬ 
dni koniec cia¬ 
ła oddzielony 
jest od reszty 
i tworzy jak¬ 
by główkę z 
haczykami, 

(fig.' (>7K). 

Wszystkie G. 
są paserzy tu¬ 
rni, mieszkają 
w przewodzie 
pokarmowym, 
oraz innych organach wewnętrznych zwie¬ 
rząt kręgowych i bezkręgowych, zwłasz¬ 
cza wijów i owadów. Poruszają się, kur¬ 
cząc ciało (nie mogą wypuszczać niby 
nóżek, jak ameby); pokarm pobierają 
tylko płynny, który przesiąka przez ze¬ 
wnętrzną powłoką. Niektóre gatunki, na¬ 
pastujące człowieka, mogą słać się nawet 
powodom śmierci. 


* l 



Fl|f. (578 Gregaryny 
(y.imcznio powięKH/.imc). 
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Gręplowanie do wyrobu sukien, 
kortów i wogólo mułeryalów włochatych 
(patrz tkaniny) nic używa sic nitek gład¬ 
kich; chcąc jo pokryć włoskami i uczynić 
je nierówneini, czeszą jo twardą szczotką 
lub walcem, nabitym igłami (lig. (57N) dla 


liczne odmiany o długiej i krótkiej łody¬ 
dze. Rozróżniają, odmiany do łuszczenia, 
w których jadalne są tylko ziarna, i takie, 
które jedzą razem ze strąkami (groszek 
zielony). Ostatni jest łatwo strawny, pier¬ 
wszy należy dr) ciężkich potraw. Z od- 



Fig. U78. 

podniesienia w górę możliwie wielkiej ilo¬ 
ści wlókionek lub włosków. Ta właśnie 
operaeya czesania zowie się gręplowaniem. 
Włoski owo, po utkaniu materyalów, spla¬ 
tają się z sobą, dając tkaninę gęstszą i bar¬ 
dziej zbitą. Czynność, która ma na celu 
m oż 1 i w i c n a j d o k 1 ad n i ejszc s] )Jąt,an ie o wy cli 
włosków, zowie się folowaniem. Kołowa¬ 
nie zatem jest niejako dalszym ciągiem 
gręplowania: pierwszego dokonywamy na 
tkaninie, drugiego na nitkach. 

Grobla — nasyp mocny, o ścianach 
mniei więcej rogu lamy oh, zbudowany z ka¬ 
mieni, ziemi, drzewa, gliny, taszyn etc. 
przeznaczony do zatrzymywania wód przy 
młynach , skierowy¬ 
waniu ich w żądanym 
kierunku, do wzma¬ 
cnia nia brzegów rzek; 

(r-a, wybudowana nu 
biotach i trzęsawi¬ 
skach, stanowić może 
mocną, dogodną dro¬ 
gę. Zwykle budują 
ją na fundamencie 
z kamieni. (1. często 
zaopatrywano bywa¬ 
ją w szluzy. 

GrOCll — rodzaj 
roślin z rodziny strą - 
kowych , pochodzi z 
Kaukazu, uprawiany 
od czasów niepamiętnych (fig 070). Istnieją 



Fig. 0711. Groch w kwie> 
cie z młodym strąkiem. 


Gręplowanie. 

miau wymienimy: groch cukrowy, wielko - 
gt och^ g, ba (daszkowy, kwadratowy,, karło¬ 
waty i in. w Europie południowej dziko 
rośnie g. polny* 

Grochodrzew — p. Robinia. 

Grochownik (Caragana)— roślina 
strąkowa o kwiatach żółtych, podobna 
do akacyi. Gatunek jej O. drzewiasty , po¬ 
chodzący z Sy bery i, hodowany bywa u nas 
w ogrodach pod nazwą akacyi syberyjskiej. 
1 nny gatunek (i. krzewiasty , niniejszy i bar¬ 
dziej rozgałęziony, rośnie dziko mi Podolu. 

Gromada (liist. nat.)—p. kiasyfl- 
kacy a. 

Gronostaj zwierzę ssące drapieżne, 
podobne do ła¬ 
ski, ale nieco 
większe, nm 
spód ciała biały, 
wierzch zaś ev- 
naiuoiiowo - ru¬ 
dy wlocie, ko-j 
nieć ogona czar¬ 
ny (fig. 080); w 
zimie bieleje cn- 

!' /' Fig. G80. Gronostaj (dl. bez 

jął kiein końca ogona o,20 m.). 
ogona, który pozostaje czarnym. Zamie¬ 
szkuje lesiste okolice Europy i Azyi* 
zwłaszcza bardziej na północ; u nas dośJ 
pospolity. Bardzo krwiożerczy, żywi sir 
urobnemi ssącenii, jest raczej* użyteczny. 







niż szkodliwy, topi bowiem myszy, szczu¬ 
ry, noruiki. Zimowo skorki gronostajów 
są wysoko cenione; używają sic im kró¬ 
lewskie pluszcze. 

Groszek —rodzaj roślin strąkowych, , 
którego liczne gatunki rosną u nas dziko. 
Groszek łąkowy kwiaty urn żółte, koloru 
siarki; stanowi dobrą pasze dla bydła 
i bywa w tym celu zasiewany; Groszek 
główkowy ma kwiaty wielkie, czerwone, 
1)UIwy jego upieczone są jadalne pod na¬ 
zwą orzechów ziemnych; groszek leśny ma 
łodygę skrzydełkowatą, kwiaty różowe, 
wielkie; gr . błotny ma kwiaty czerwona¬ 
we lut) błękitnawe; gr. siewny, rosnący 
dziko na Podolu, zasiewany bywa w ogro¬ 
dach na użytek kąehonny; gr. wodny 
z [Olimpy południowej, zasiewany bywa 
w ogródkach dla ozdoby. 


Ct r u b o 



Fig. 0KL\ Słoń. 


Przebywa w lasach liściastych i ogrodach, 
żywi się różnemi nasionami, ale midewszy- 
stko lubi twarde pestki tarek, wiśni, eze- 



Fig. GHl. Grubodziób (dl. kolo 20 cm.). 

! rośni, które ze szczególną zręcznością wy¬ 
łuskuje, a następnie zjada zawarte w nich 
jądro. Stąd bardzo szkodliwy w ogro¬ 
dach owocowych. 

skór n e. 



Fig, OSa. Hippopotam. 



Fig. G84. Noiioroiflc. 


Fig. 085, Tapir. 


Fig. 080. Świnia. 


Groszkować — p. Ar agon it. 

Grubodziób ptak wróblowaty; 
należy tak samo, jak wróbel, do łuszcza¬ 
ków,ale jest odeń li raza większy (fig.‘221). 
Odznacza się grubym i mocnym dziobem; 
upierzenie brunatno, na skrzydłach biała 
przepaska. Pospolity w całej Kur., u nas 
w części przelotny, w części miejscowy. 


Gruboskórne — nazwo tę nadaje się 
zwierzętom ssącym o ciężkiej budowie 
ciała, okrytym grubą skórą, która po¬ 
rasta rzadkim włosem lub szczeciną. Nale¬ 
żą one do 3-ch rzędów: słoni fig. 082, 
nieparzysto - kopyt nych: hipopotam lig. 
083, nosorożec fig. OHd, tapir lig. 085, oraz 
parzy sto-kopytnych: świnie fig. OHO. 
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Gruczoł tarczowy. — Na przedniej 
ścianie krtani (fig. bft7) znajduje się 
twarda chrząstką, zwana tarczowa; sta¬ 
nowi ona wy¬ 
niosłość^ któ¬ 
rą na żywa ja. 
jabłkiem Ada¬ 
ma . Nieco 
pod gardzielą 
i w pobliżu 
chrząstki tar¬ 
czowej znaj¬ 
duje się gru¬ 
czoł tarczowy ; 
rola jogo dla 
ustroju ludz¬ 
kiego nie zo¬ 
stała dotych¬ 
czas wyjaśnio¬ 
ną. Gruczoł 
ten waży u do¬ 
rosłego* około 
70 gramów. 

Chroniczne O- r> 87 . Widok ogólny krtani: 
brzmienie iro- u. ciirwptka mrozowa. Uru- 

zrost. tego gru- C/A>1 ,ul ^ zowy ' 

czołu stanowi chorobę, zwaną wolem (ob.). 

Gruczoły — narządy w organizmie, 
w ciele, służące do wydzielania płynów, po- 
trzelmych temuż organizmowi: Gr. ślino¬ 
we wydzielają ślinę; — trzustka wydziela 
sok trawienny, wątroby wydzieliną jest 
żółć; nerek — mocz, gruczołów piersio¬ 
wych — mleko, łzawych — łzy i t. d. 
W popularnej mowie gruczołami zwą się 
ostre i chroniczne obrzmienia gruczołów 
limfatyeznyeh w pachwinach, pod pacha¬ 
mi, za uszami i t. d. G-y to, podrażnione 
najdrobniejszem zapaleniem jakiejkol¬ 
wiek tkanki poblizkiej części ciała, na¬ 
tychmiast obrzmiewają, stają się bole- 
snemi, a bardzo często zjawia się w nich 
ropa. Tak więc zapalenie na nogach 
oprowadzają obrzmienia gr. pachwino¬ 
wych , na rękach — gr. podpaehowych 
i t. p. Leczenie obrzmiałych gruczołów: 
absolutny spoczynek, i odpowiednie środ¬ 
ki lekarskie; nieraz gruczoł mięknie i two¬ 
rzy się zeń ropień, wówczas—kataplazmy 
i opatrunek antyseptyczny. U osób lim- 
f litycznych wszystkie niemal gruczoły Jim- 
fatyezno są obrzmiałe, powiększone, lecz 
skóra nad niemi nie bywa zaczerwienioną. 
I T dzieci skrofulicznych bywa obrzmie¬ 
nie gruczołów na szyi. na karku, za usza¬ 
mi. — p. Zołzy (skrofuły). 


A •••»: 


Gruczoły limfatyczne.— Wzdłuż 

przebiegu naczyń limfatyeznyeh, rozgałę¬ 
zionych po calem ciele, znajdują się w pe¬ 
wnych odstę¬ 
pach gruezo- 
lowatc wynio¬ 
słości, służące 
prawdopodo¬ 
bnie do za¬ 
trzymywania 
nieczystości i 
bak tery i, krą¬ 
żących w lim- 
fic. Są to gru¬ 
czoły I im fa ty¬ 
czne. W nich 
tworzą, się 
ciałka iimfa- 
tyczue, czyli 
ciałka krwi 
b o z b n r w n c. 

Główne grupy B. 

gruczołów || 
limfatyeznyeh 
znajdują się 
na szyi, na 
karku, pod pa¬ 
chami, kolo 
łokcia, w pa¬ 
chwinach (fig. 
fjNS). Oprócz 
tych powierz¬ 
chownych , i- 
stnieją także 
wewnętrzne 
gr. li mf a ty¬ 
czne: w płu¬ 
cach, w kisz¬ 
kach i t. d. 

Grundwa- 

ga — patrz 
Pion. 

Grunt.-- y . , RH „ 

P vi ... łn ,v, iwo. Noga a naczyniami 

iTlUlUClll w hmfał.ycznomi orase / gruczołami 
rolnictwie na- HmfiUycwiem! w pachwinie* A. 

zy wamy zwierzchnią warstwę ziemi, 
pizedstawiającą się w postaci mieszaniny 
drobnych ziarek różnych minerałów, po¬ 
wstałych z rozkruszenia się skał, oraz 
szczątków ciał roślin i zwierząt; do togo 
doliczyć należy wodę i rozpuszczone 
w niej siibstancye, oraz powietrze. Skład 
chemiczny gruntu bywa wskutek 


cnemicziiy gruntu bywa wskutek te¬ 
go najrozmaitszy; przeważnie występują 
w nim pierwiastki: krzem, wapń, gliu, 
tlen, wodór — w największych ilościach; 
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potom idą potas, sod, węgiel, magnez; (la- 
loj fosfor, azot, Miarka, chlor; wreszcie że¬ 
lazo, fluor, mangan i inno rzadsze pier¬ 
wiastki. Występują one w postaci ró¬ 
żnych związków: jedne z nich są trudno 
rozpuszczalne w wodzie, inne łatwiej; je¬ 
dne rozkładają sic; prędzej, drugie trudniej. 
Od charakteru tych związków zależą 
własności gruntu. Pod wzglądem roz¬ 
drobnienia mechanicznego bywają również 
różne gatunki gruntów: jedne składają się 
z drobniutkich cząsteczek minerałów, są 
l.o grunty ciężkie, trudno przepuszczające 
wodę, zatrzymujące ją długo, jeżeli 
ta się do nich dostanie; grunty lekkie 
składają się z v grubszych ziaren, łatwiej 
przepuszczają wodę, łatwiej wysychają. 
Grunty, zawierające duże odłamki skal, 
zowią się kamienistymi, a zawierające ska¬ 
ły — skalistymi. Najważniejszymi gatun¬ 
kami gruntów tak co do ich składu che- 
^miczncgo jak i natury fizycznej są: g. gli¬ 
niasty — zawierający około 50% gliny; 
poddaniu dużo wody, zatrzymuje ją dłu¬ 
go, ogrzewa się slnho, jest zimny, posia¬ 
da dużą spójność, wskutek tego trudno 
go uprawiać; w czasie deszczu tworzą się 
na nicm długo nie wsiąkające kałuże; 
w czasie suszy wysycha, tworząc twardą 
skorupę; nu tak i di gruntach udają się 
pszenica, owies, jęczmień łub wyka, rze¬ 
pak, koniczyna; z drzew: dęby i huki; 
drzewa owocowe źle rosną w takim grun¬ 
cie. G. piasczysly zawiera co najmniej 
75# piasku (czysty piasek jest wcale nie¬ 
urodzajnym). Łatwo wodę przepuszcza, 
łatwo wysycha, łatwo rozgrzewa się, dłu¬ 
go zatrzymuje ciepło, daje się bitwo upra¬ 
wiać; jeżeli zawiera w sobie próchnicę 
i skały rozpuszczalno, w takim razie jest 
urodzajnym. Udają się na nim: żyto, kar¬ 
tofle, bób, proso, gryka, lubili, kukuiy- 
dza, len i konopie, z drzew: sosna, brzo- 
za, wierzba, topola, akacyu. G. wapien¬ 
ny zawiera około 75# węglanu wa¬ 
pna (kredy). Nadaje się pod uprawę wi¬ 
na, roślin ozdobniejszych; przyjmuje du¬ 
żo wody i łatwo się ogrzewa; jest to grunt, 
wilgotny i ciepły; rośliny na nim rozwi¬ 
jają się wcześniej i wcześniej dojrzewają, 
nie bardzo cierpią 0(1 suszy letnich. G. 
glinkowaty składu się z piasku i gliny, 
ma własności pośrednie miedzy g. glinia¬ 
stym i piaszczystym. G. mar głowy jest 
mięszaniną gliny, piasku i węglanu wa¬ 
pna, posiada zatem własności gruntów gli¬ 
niastego, piaszczystego i wapiennego, tyl¬ 


ko w mniejszym stopniu. G. próchnicz- 
ny zawiera, dużo próchnicy (oh). Należy 
do najurodzajniejszych gatunków grun¬ 
tu — zowią go czarnoziemem . Do tego ga¬ 
tunku gruntu należy np. ziemia inspekto¬ 
wa. Słynne z żyzności krainy, jak do¬ 
lina Nilu, zawdzięczają swą urodzajność 
gruntom próchnicznym. Od ogólnych tych 
własności natury gruntu zależy jego uro¬ 
dzajność. ltośliny do prawidłowego wzra¬ 
stania. wymagają: I) obecności w ziemi po- 
wnych substancyi, juk: potas, wapno, fo- 
sfór, siarka, azot, chlor, 2) w takiej po¬ 
staci, aby mogły się bitwo rozpuszczać 
w wodzie; ;5) wystarczającej ilości wody 
i powietrza w gruncie, a więc dobrego 
spulchnieniu roli; 4) wymagrją nieobe¬ 
cności w roli substancyi trujących, jak: 
siarkowodór, kwasy humusowe, nad¬ 
mienia ilość wody. H koro te warunki 
nie są w roli uwzględnione, rośliny na 
niej wzrastać nic mogą, — rola staje 
się bezpłodną. Prócz togo są jeszcze 
inne przyczyny bezpłodności: I) zły, 
(nadmiernie zimny lub gorący klimat,); 
2} wyczerpanie się gruntu, które następu¬ 
je z niewiadomych przyczyn, skoro na-jc- 
d-nein i tom samem miejscu przez kilka 
lat siać bodziemy jeden i ten sam gatu¬ 
nek rośliny. W ten sposób pszenica, rze¬ 
pak, buraki, siane mi jednem miejscu, po 
upływie kilku lat dają nadzwyczaj li¬ 
che urodzaje, pomimo, że na tymże 
gruncie inne rośliny, juk kartofle, łubin, 
etc. wzrastają doskonale. Poprawi unit?, 
usuwanie bezpłodności gruntu, nazywa 
się jego uprawianiem (oh. Orka, Nawóz, 
Płodozmian)* 

Grusza —rodzaj drzew, należących do 
rodziny róiwałych (fig, (>BU i (ił)0) (S.dzika, 



Fltf. 0R0, Griiszn, gałąź- Fig. UDO. Owoc. 
ku •/. kwlul(*m. 


rosnąca u nas w lasach i przy wsiach, 
również jak i w całej Ku ropie, jest proto¬ 
plastą wszystkich odmian sztucznych. 
Z niezliczonych tych odmian wymienimy: 
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bery, boi ikr ety, bergamoty , ihianny , duchessy , 
kalebasy , sap/eźanki, panny i t. p. Z Ho¬ 
la i gruszkowego wyrabiają we Franęyi 
napój chłodzący. G. drewno nia twarde, 
używane na forniry, dające się dobrze 
politurować; używa wie na rzeźby, do 
gorszych drzeworytów, do drobniejszych 
wyrobów, linijek, ekierek, pudelek i t. p. 

Gruszy czka — Roślina z rodziny 
gruszyczkowatych; liczne jej gatunki ro¬ 
sną w lasach wilgotnych i cienistych; od¬ 
znacza się ładnemi kwiatami, jakby z wo¬ 
sku urobionenii, bialcmi lub różowemi. 
Liście zwykle w okólcc przy ziemi. Po¬ 
spolitsze są: g. okrągło Ustna, g. średnia, g. 
niniejsza i g. jednostronna . 

Gruźlica — p. 7 uberkuły — Su¬ 
choty płucne. 

Gryka — roślina uprawna z rodziny 

rdestów a tych, 
pochodząca z A- 
zyi środkowej 
(fig. CM) 1). Łatwo 
udaje się na 
gruntach pia¬ 
szczystych i 
gdzie n iegdzie 
zastępuje zboża; 
z mąki grycza¬ 
nej robią kluski, 
placuszki i t. p. 

Ziarno używa 
sio jako kasza 
czarna gryczana 
a także do ży¬ 
wienia drobiu. 

Grynszpan — p. Miedź . 

Grypa — p. Influenza . 

Gryzoni© — nazwa rzędu zwierząt 
ssących. Odznaczają się spccyalncm uzę- 


Flg.G92. Świnka morska. Fig. 093. Nornica. 

bioniem: sickaczów mają tylko 4, po 2 
u góry i u dołu (tylko zające mają u góry 
4, ustawiono w 2 szeregi). Siekacze te są 
bardzo długie, łukowato zgięte i ciągle na¬ 
rastają; ało żc się ciągle ścierają przygry¬ 


zieniu, zachowują więc długość właściwą. 
Jeśli zwierzę nic ma co gryźć, wyrastają 
mu one nadmiernie, nic pozwalają zamy¬ 
kać gęby i powodują śmierć. Dlatego to 
gryzonie potrzebują ciągle gryźć coś twar¬ 
dego. Kłów nie mają; trzonowe zę- 



Fig. 694. Wiewiórka. 

by są pokryte zmarszczkami lub sęczkami 
tak, żc nierówności ich zawsze są skiero¬ 
wane w poprzek korony. Służą one do 



Fig. 095. Bóbr. 

rozcierania pogryzionych pokarmów. Sto¬ 
py są uzbrojone pazurami. Wymiary gry- 
zoniów są zwykle niewielkie. Zwierzęta 



l'ig. 090. Skoozek. 


te znajdujemy na całej kuli ziemskiej, 
gdzie tylko znajduje się roślinność. Ży¬ 
wią się korzeniami, korą, liśćmi, niektóre 
tylko są wszystkożerne (myszy). Należą 
przeważnie do wielkich szkodników, szcze¬ 
gólniej myszy, nornice, chomiki; oswojo- 



Flg. 091. Gryka kwitnąca 

. (wysokość rośliny 2 st.). 




} 
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nycli miedzy niemi niema. Niektóre do¬ 
starczają smacznego mięsa i skórek (za¬ 
jące, króliki, bobry). Znaczna część wpę¬ 
dza zimo w wnie zimowym; niektóre wzno¬ 
szą bardzo kunsztowne budowle (bobry). 
Gryzonie odznaczają wie w ogóle wielką 
płodnością, przez co stają się jeszcze wzko- 


FJg. 097. Jeiozwierz. 


dli wszem i. Nalecą tu rodziny: wiewiórek 
(fig. 01)4) (wiewiórka, wusel, świstak), ko - 
szatek, myszy (myszy, szczury, nornice (fig. 
008) chomiki), bobrów^ fig. 005), zajęcy , je- 
&o zwierzów (fig. 097), skoczków (fig. 000) 
i mała rodzina gryzoniów korytkowych 
(świnki morskie fig. 002). 

Grzbiet — p. Kręgosłup. 



GrzbietorÓd —gatunek żaby, zamie¬ 
szkujący Bra¬ 
zylię i Gujanę 
(fig. 008). Sa¬ 
miec nakleja 
jajka samicy 
na jej grzbie¬ 
cie; wtedy skó¬ 
ra miedzy nie¬ 
mi nabrzmie¬ 
wa tak, że dla 
każdego jajka 
tworzy się na 
niojoKobnesHi- **-&&*** 

K^bidiiio. W MU,JD4m0, 

/.ngt^bicniiicli tycli vozwijnjt| nii; jajka, 
a następnie żaba nosi w nieb kijanki, do¬ 
póki te nie odbędą swych przeobrażeń. 


Grzebiące ptaki — p. Rurowate . 


Grzechotnik jodan % najbardziej 
jadowitych wężów (fig. 000). Dochodzi do 
2 ni. długości; na końcu ogona posiada 
grzechotkę, utworzoną z pustych rogo¬ 
wych pęcherzyków, którą wprawia szelest. 
Zamieszkuje Amerykę; żywi się drobniej- 



szemi wsącemi, ptakami, gadami. Krajo¬ 
wcy jadnją jogo mięso. 


Fig. 099. Grzechotnik (dl. 2 m.). 

Grzmot - p. Piorun. 

Grzybień — rodzaj roślin dwuliścic- 
niowych z rodziny grzybień iowatych ; ga¬ 
tunki jego rozpowszechnione są od kra¬ 
jów zwrotnikowych do umiarkowanych. 
U nas spotykają się dwa gatunki wodno 
O. biały (f. 700) i G. żółty. Liście ich wielkie,. 



Fig. 700. Grzybień biały. 

okrągło nlywają po wodzie na wyrastają- 
eyeh z dna ogonkach. Pierwszy, zwany 
lilią wodną ma białe, ‘wonne kwiaty, 
otwierające sio z rana, w diii pogodne; 
g. żółty cz. grążcł ma kwiaty żółte i jest 
mniejszy. Na wodach Nilu rosną gatun¬ 
ki g. błękitny i g. totusowy . 

Grzyby — tworzą gromadę roślin 
bczkwiatowych , pkchowych . Należą tu 
organizmy rozmaitego kształtu i wielko¬ 
ści: jedne zaledwie widzialne pod mikro¬ 
skopom, inne dosięgają wagi kilku fun¬ 
tów. Nio zawierają wcale chlorofilu , są 
więc albo pasożytami, żywiącemu się soka¬ 
mi żywych roślin i zwierząt lub roztocza* 


I 
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mi — tocząccmi ich szczątki. Rozmna¬ 
żają się za pomocą drobnych ciałek zwa¬ 
nych zarodnikami , które w grzybach ka¬ 
peluszowych znajdują sic zwykle u spo¬ 
du czapki; gdy dojrzeją, wysypują się i są 


wo t. z w. grzybnia , złożona z cieniutkich, 
mikroskopowych włókien, zwanych strzęp¬ 
kami; niebawem strzępki zbijają się w je¬ 
dną masę, kształtu maczugi, która wyra¬ 
stając, tworzy to, co pospolicie nazywa się 


a). Niektóre grzyby jadalne . 



Fig. 701. Borowik. 



I’ig. 70i. Pieczarka. 



Fig. 705. Trufle. 


Fig. 703. Rydz. 



Fig. 700. Smardz zwyczajny. 





Fig. 707. Kurka. 


roznoszone przez wiatr. Do rozwoju wy¬ 
magają wiele wilgoci. Grzyby należą do 
najszybciej rozmnażających się organi¬ 
zmów. Gdy zarodnik upadnie na grunt 
odpowiedni, rozwija sio z niego poczatko- 



Gotąbok. 

grzybom, a co jest tylko jego ciałem owo¬ 
cowe m, t. j. miejscem tworzenia zaród i u- 
kow. Rola grzybów w przyrodzie jest 
olbrzymia. Niektóro z nicli są bardzo 
szkodliwymi dla roślin rolniczych poso- 
Encyklopedyu ilustrowana wiadomości pożytecznych. 1!) 
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żytami np. rdze i śniecie, zarazek karto- 
flowy, choroba winorośli i in. Choroby 
niektórych owadów — miedzy in nenii 
jedwabnika —spowodowane są przez grzy¬ 
by, nic mniej jak pleśniaaoka u ludzi. Do 
grzybów należą pleśnie , rozwijając# się na 
konfiturach, owocach suszonych, nisz¬ 
cząco niezabezpieczone drzewo (ob. Kon- 
serwacya drzewa), jako t. z. Grzyb drze¬ 
wny itd. .Również i drożdże, powoduja.ee fer - 
mentacyą cukru t.j. przemianą jego naalko- 


rzueae. Do najważniejszych grzybów 
jadalnych należą: borowik (fig. 701), pie- 
prznik (fig. 702) czyli li ścian, opieńki, pie¬ 
czarka (fig. 70-1), rydz (fig. 703), trufle (lig. 
705) i inne. Z grzybów jadowitych naj¬ 
niebezpieczniejsze są te, które wyglądem 
przypominają grzyby jadalne. Do boro¬ 
wika podobne są: świniak (fig. 700) lub 
grzyb pomny, dalej bardzo niebezpieczny 
szatan (fig. 710) oraz góry czak, Oba ma¬ 
ją trzony czerwone, toż samo cowinki 


li). Niektóre grzyby niejadalne. 



Fig 709. Świniak. 


Fig. 710. Szatan. 


Fi«. 7U. Rydz kosmaty. 






Fig. 712. Muchomor żółtawy cz. Bodłka trująca. 

hol, a lak ważne w przemyśle, są grzybka¬ 
mi mikroskopijnymi. Ź grzybów wię¬ 
kszych niektóre są jadalne , inno są. tru¬ 
jące. . Kie ma żadnych cech pewnych dla 
odróżnienia jednych od drugich, a przy 
podobieństwie zewnętrznem wielu gatun¬ 
ków, dość często bywają wypadki zatru¬ 
cia. Dlatego przy grzybobraniu trzeba 
być bardzo ostrożnym w wyborze i zbie¬ 
rać tylko gatunki bardzo dobrze znane, 
wszelkie zaś wątpliwe skrupulatnie od- 


Fig. 718. Plostrzonlca trująca. 

(spód kapelusza) są wyraźnie czerwone, 
niekiedy aż karminowe; miąższ w obu żół¬ 
tawy lub żółty, który po rozłamaniu 
grzyba prawic natychmiast sinieje i prze¬ 
chodzi 70 barwę granatową lub czarną. 
(Joryczak ma prócz tego zapach pluskwo- 
wy, a smak gorzki. W rzędzie surojadek 
(surowjadek) lub gołąbków istnieje kilka 
gatunków' trujących: wszyst kie mają smak 
ostry, często gorzki. Dużo grzybów 7 tru¬ 
jący cii jak bedlka icclnianka (rydz koń- 


9 
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siei), bedłka ty gry sowa, rydz kosmaty (fig. I 
711), krowiak biały etc. są podobne dó 
rydzów; prawie wszyst kie, prócz drobnych 
różnic, w kształcie, kolorze, po których je 
wprawne oko odróżnić może, mają brzeg 
kapelusza obrosły białe mi strzępkami , oraz I 
po naga leceniu nigdy nie zielenieją jak ' 
rydz prawdziwy. I )o pieczarki wzrostom 
i budową bardzo jest podobny Muchomor 
żółtawy (fig. 712) jeden z najjadowitszych 
grzybów; różni się od pieczarki tern, że: 

1) skóra kapelusza nie daje się zdjąć, 2) 
blaszki pod kapeluszem sjj biało i nie 
czernieją nigdy, 3) trzon dęty, giętki, 
trudnolmnliwy, posiadający u spodu wy¬ 
raźną pochwę, 4) brak mu zapachu pie¬ 
czarki. Inne muchomory, również bar¬ 
dzo trujące, mają bardzo charaktery¬ 
styczny kształt i kolor, tak, że pomylić 
się co do nich może tylko oko bardzo 
niewprawne. Grzyby smardze (fig. 700) 
są z togo względu bezpieczne, że niema 
między niemi ani jednego gat unku jado¬ 
witego. Pup r z/lik jadalny tein się tylko 
rożni od pieprznika trającego , że pierwszy 
ma barwę żółtą, drugi pomarańczową; 
ztąd też w niektórych miastach przywo¬ 
żenie tego grzyba na targ zostało wźbro- 
nionom, jak również innego grzyba: pic - 
strzenicy (babie uszy), która ma trującą od¬ 
mianę (lig. ( 13), ale tak podobna do nieszko¬ 
dliwych, że nawet uczonych \s blad wpro¬ 
wadza. Trucizna grzybów działa bądź 
jak trucizny ostre, na śluzowe błony 
przewodu pokarmowego, wywołując za¬ 
palenia, bóle, kurcze, wymioty, rozwol¬ 
nienie etc., bądź też działami nerwy odu¬ 
rzająco i trująco: pierwsze działają szyb¬ 
ko, drugie powolnie, często dopiero 
w 24 godzin po zjedzeniu. Środki za¬ 
radcze w wypadkach otrucia są: wymio¬ 
ty, przeczyszczenie, a następnie zimna 
woda z eterem (łyżeczka od kawy 
w szklance wody ocitkrzonoj co pól go¬ 
dziny)* oraz wezwanie jaknajśpiesznicj 
lekarza. 

Guanaco — p. Lama . 

GuanO — masa koloru hrunatno-żół- 
tego, cuchnąca, złożona z wydzielin zwie¬ 
rząt (zwłaszcza ptaków wodnych, pomie¬ 
szanych z ich piórami, szczątkami ciał, 
oraz częściami zicmistemi) zmienionych 
chemicznie pod wpływem gnicia i czyn¬ 
ników ntmosleryeznyeh. (t. używane bywa 
głównie na nawóz dla zawartości fosfora¬ 
nów, a także azotu; używa sic w postaci 


proszku, którym posypują rolę w stosun¬ 
ku od 250 do 020 fumów na mórg. 
Sztuczno gnano wyrabia się z wszelkich 
odpadków zwierzęcych. Największe po¬ 
kłady naturalnego gnana znajdują się 
w Peruwii nu wybrzeżach, obfitujących 
w ptaki morskie. W południowej Europie, 
jaskinie zamieszkałe przez gromady nie¬ 
toperze w, zawierają również znaczne po¬ 
kłady gnana. V nas znajdowały się ta¬ 
kowe w grotach Ojcowa; dziś są już prawic 
całkowicie wyczerpano. 

Gulardowa woda — p. Ołów . 

Guma — węglowodan, wypływający 
jako lepki sok z nacięć lub miejsc choro¬ 
bliwie wyradzających się, wielu drzew 
np. wiśni, śliwek, brzoskwini, drzew aka- 
eyowych; sok z tych ostatnich znanym 
jest w handlu pod nazwą gumy arab¬ 
skiej; największe jej ilości pochodzą z Sif- 
dnnu egipskiego, z nad Senegalu, Gam¬ 
bii. G. a. przedstawiająca się bądź jako 
twarde, szkliste kawałki, bądź, po utar¬ 
ciu, jako biały proszek; używa się jako 
klej do papieru, wogólo do klejenia rzeczy 
delikatnych, galanteryjnych, nie wyma¬ 
gających wielkiej mocy. Wchodzi w skład 
atramentu, farb akwarelowych. Może 
być zastąpiona tańszą dekstryną. Takim 
samym sokiem jest inna guma, zwana 
Tragantem (oh.). Gumy nie są trujące; 
dodają je do likierów gęstych jako zafał¬ 
szowanie. (1-y wypływające z naszych 
drzew owocowych, nic mają zastosowania. 
*Gunią> zowią także kauczuk (ob.). gu¬ 
taperkę (ob.), oraz wyroby, z tych sub- 
stancyi otrzymane. 

Guma arabska—p. Guma. 

Guma elastyczna — p. Kauczuk. 

Gumiguta żywica śluzowa, roz¬ 
puszczalni! w wodzie. Jest to zasuszony 
sok rośliny Sinaczclinn Cl uniigut n ik , ro¬ 
snące] w Indoehinach i nn Ceylonie. Przed¬ 
stawia się w postaci eicinno-żC>!tveh ka¬ 
wałków o ostrych brzegach i gładkiej 
[Knyicrzchni odlaniu. Sianowi bardzo 
piękną żółtą farbę, używaną szczególniej 
" malarstwie akwurelowcm; w medycynie 
używa się jako środek rozwidniający* 
G. jest lekko trująca. 

Gutaperka — wyschnięty sok nile- 
czny, wypływający z nacięć rośliny 
Isonandra gutta (fig. 714); posiada barwę 
biunatno-żóltawą. Jest to masa mięka, 
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ciągli wu, mało elastyczna; daje sit* ugnia¬ 
tać w palcach, rozciągać nu l)lony; przy 
stu stopniach topi sic; rozpuszcza su; w 
siarlcu węglu, 
w olejku ter- 
]) en ty nowym 
na gonico, w 
chloroformie; 
posiada nio- 
przy jem nu, 
m glacą woń. 

Tak samo juk 
kauczuk , łą¬ 
cząc sic z siar¬ 
ka, na gorąco, 
tward n ieje, 
przestaje; się 
rozpuszczać w 
wyżej wymie¬ 
nionych pły¬ 
nach, zamie¬ 
niając się nu 
g u t a ]) o r k ę 
wulkanizowa¬ 
ną. Wyrabia¬ 
ją •/ nici rury, 


płyty, piłki, 


Fitę. 711. Gałązka drzewa gutn* 
porkowogo, kwiat i owoc. j 


zalmwki gumowe, dodając w colach ta¬ 
niości, rożnych proszków, jak gips, kreda 
etc. Największe jej ilości idą na wyrób 



Fltf. 715. Drzowo gutaporkowo. 

drutów izolowanych do przeprowadzania 
prądu elektrycznego pod woda lub w zie¬ 
mi etc. (oh. Izolator). 

Gliziec gatunek świni, iiiecomnioj- 
Hzy od dzika (lig. 710). Odznacza sio 
dużą głową, grzywą z długich szczecin 


na grzbiecie i potożnemi Idami, zagiętemi 
do góry. Na pysku przed oczami posiada 
z każdej strony po d duże sterczące śpi- 



Fig. 7U*. Guzioc (cii. 1,1)0 m., wys. 0,70 m.). 

czas to guzy. Zamieszkuje Afrykę śro¬ 
dkową; trzyma się stadami; rozdrażniony 
jest niebezpieczniejszy od dzika. Mięso 
niejadalne. 

Guzy — są to wielkie albo małe wy¬ 
pukłości na powierzchni ciała lub we¬ 
wnątrz organizmu na różnego rodzaju 
organach; odróżniamy guzy normalno od 
patologicznych: pierwsze są to nieszko¬ 
dliwe wyniosłości, np. guzy czołowe, bę¬ 
dące nonuuLiicmi właściwościami kształtu 
danego organu. Daleko ważniejszo są 
guzy chorobliwe czyli tumory, których 
ilość — zarówno ze względu na kształt, 
wielkość, juk i budowę mikroskopo- 



Flg. 717. Guzy na szyi. 

wą, oraz charakter zmian, objawów 
chorobliwych, któro sprowadzają. — jest 
nadzwyczaj wielką. Guzy, powstające 
wskutek stłuczenia, są najmniej niebez¬ 
pieczno; gorszo są to, które tworzą się 
z nagromadzenia sin j rozrośnięcin nie¬ 
których tkanek; a najgorsze te, któro 
utworzywszy się, mają następnie skłon- 
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ność <lo ropienia, krwawienia. Do tycli 
ostatnich należy szczegół niej rak, sarkom, 
róża, wilk etc. ftą to guzy złośliwe. , po¬ 
wodujące nieraz śmierć, powracające na¬ 
wet po najstaranniejszym ich wycięciu. 
(Juzy, jak np. rak. utworzone są ze spe- 
cynlnych komórek, nic wchodzących 
wcale w skład zdrowego organizmu. In¬ 
ne G-y natomiast składają sie z włókien 
mięsnych (t;. z. mięsaki), z komórek tłu¬ 
szczowych (t. z. tluszczaki). To ostatnio nie 
są złośliwe. Jeżeli jednak przyjmą zbyt 
wielkie rozmiary (fig. 717), wówczas mo¬ 
gą się stać niebezpiecznymi, szczególniej, 
jeżeli uciskają jakiś ważny organ. Kie 
ma organu, na którymby nie mogły po¬ 
wstać guzy i to najróżnorodniejszego ga¬ 
tunku. Wszystkie one leczą sio chirur¬ 
gicznie, to jest przez wycięcie. 

Gwajakowiec cz. Drzewo gwaja- 
kowc — drzewo wysokie na 40 stó]), o li¬ 
ściach parzysto-pierznstych, kwiatach błę¬ 
kitnych. Rośnie w Indyach wschodnich 
i na wyspach przyległych. Znane już od 
lfj-gó wieku i używane w lecznictwie: ży¬ 
wica przez nic wydzielana, ma własności 
pobudzające i pędzące wszystkie wy¬ 
dzieliny; znana jest‘pod nazwą żywicy I 
trwajakowej. 

Gwasz — gatunek farb malarskich, 
wodnych, (dających sic rozrabiać w wodzie) 
przy gotowanych przez dokładno zmusza¬ 
nie i utarcie proszków farb z woda i kle¬ 
jami (klejem zwyczajnym, karukiem, ka¬ 
zeina). Od farb akwarelowych tem się 
różnią, żc są gęste, unio twarde, wskutek 
tego można G-rni malować wprost, mc 
rozrzedzając ich wodą. Farb gwaszowych 
używają do malowania dckoracyi teatral¬ 
nych, do malowania na matcryaeh (atła¬ 
sie, aksamicie) ekranach, wreszcie doma¬ 
lowania obrazów i rysunków t. z. gwaszo¬ 
wych. Szczególniej używanym jest G. 
czarny i biały, do rysunków bczkoloro- 
wyeli (ilustracyi). Malowanie gwaszowe, 
co do piękności, przezroczystości,lekkości 
ustępuje akwareli, lecz ma od tej ostatniej 
więcej siły. Zwyczajny G-sz czyli t. z. 
farba klejowa, używa się do malowania 
Jigur, ścian, sztuka tery i, onmmentacyi 
malarskich na sufitach, ścianach etc. 

Gwiazda morska — zwierzę, nale¬ 
żące do typu szkarłlipni; zamieszkuje mo¬ 
rza (przeważnie u wybrzeży, niektóro ga¬ 
tunki na głębinach) # (fig. 718). Ma ciało 


spłaszczone—najczęściej z 5-mn promie¬ 
niami, niektóre miewają ich więcej, (do 
40)—okryte twardym zwnpnialym szkiele¬ 
tem. Na spodniej stro¬ 
nic znajduje się otwór 
gębowy, oraz, wzdłuż 
promieni, szeregi nóżek, 
opatrzony cli przy saw ka¬ 
mi, przy pomocy któ¬ 
rych zwierzę czepia się 
dna i pełza. Gw, m. ży¬ 
wi się drDhncilli stwo- rj K . 7l8 . Gwiazda 
rżeniami, szczególniej morska (wielkość 
mięczakami. rozmaita). 

Gwiazdosz — p. Astr . 
Gwiazdozbiór cz. konstelacya — 

jest. to zbiorowisko gwiazd, objęte stale 
jedna jakąś nazwą. Podział nieba gwia¬ 
ździstego na gwiazdozbiory jest dowolny, 
zarówno jak i nazwy, które przeważnie 
przeszły do nas z odległej starożytności. 
Dzisiejsze mapy dokładne, otrzymano dro¬ 
gą fotografii i ścisłych pomiarów, bardzo 
zmniejszają znaczenie owych nazw i po¬ 
działów, dokładne bowiem wskazanie dłu¬ 
gości i szerokości położenia danej gwia¬ 
zdy na niebie, najlepiej ją określa. Gwia¬ 
zdy zebrane w jeden gwiazdozbiór nic 
stanowią wcale jakiejś jednej całości, ja¬ 
kiegoś system atu, ponieważ dwie tuż kolo 
siebie leżące gwiazdy, choć się nam wy¬ 
dają blizkiemi .siebie, w rzeczywistości je¬ 
dnak mogą znajdywać się na olbrzymich 
odległościach, tak, żc wpływ ich wzaje¬ 
mny jest prawie zerem. Nauka zajmują¬ 
ca się badaniem położenia gwiazd, niejako 
ich geografią, zowie się Ąstrognozyą. Co 
do nazw główniejszych G-ów ob. Gwiazdy. 

Gwiazdy są to ciała niebieskie, 
świecące wlnsncm światłem, jak słońce, 
ale. nieporównanie od niego odleglejsze. 
Najbliższe znajdują się przynajmniej dwie- 
Ścic tysięcy razy dalej niż słońce; światło, 
biegnące z prędkością 40,000 mil na se¬ 
kundę, przychodzi do nas od słońcu 
w ciągu 5 minut, u od najbliższych gwiazd 
w ciągli 3—4 lat. Od dalszych gwiazd 
promień światła idzie do mis w ciągu se¬ 
tek u nawet tysięcy lat. Z przyczyny I akie- 
go oddalenia wydają nam się G-y punkci¬ 
kami świecącymi. Przez dobrą lunetę 
można widzieć planety (ob.) w jiostaci 
tarcz okrągłych: G-y w najlepszych 
nawet lunetach nic przestają się przedsta¬ 
wiać jako punkciki, nawet mniejsze niż kie¬ 
dy na nie patrzeć golem okiem. A to dlatego, 
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iż w lunecie znikają. aureole promienne, 
widoczne dokoła każdej gwiazdy. (Gwia¬ 
zdy nic są. mniejsze od słońca, niektóre 
nawet bez watpienia znacznie większe. Są 
to więe prawdziwe słońca, dokoła których 
krążą zapewne planety, dla nas niewi¬ 
doczne. Patrząc na gwiazdy przez kilka 
nocy, łatwo zauważyć, że wzajemne ich 
położeniu się nie zmienia. Natomiast 
wszystkie, z calem sklepieniem niebie- 
skiem, obracają, się dokoła ziemi. Itucli 
ten jest tylko pozorny, a złudzenie wyni¬ 
ka z obrotu ziemi (ob.) dokoła osi. Po¬ 


szli się wcale. Przez tą nieruchomą gwiaz¬ 
dę przechodzi oś świata (oh. Ziemia). 
i łwinzdą tę nazywamy Gwiazdą biegunową 
północ mi. Gwiazdą pola mą, niekiedy Gwia¬ 
zdą arktyczną. Jedne gwiazdy świecą sil¬ 
niej, inne słabiej, co w znacznej części za¬ 
leży od ich odległości. Stosownie do si¬ 
ły światła podzielono ją na. 1(> klas; albo 
stopni wielkości. Najjaśniejsze zowią sin 
gwiazdami pierwszej wielkości, za niemi 
idą gwiazdy drugiej wielkości i t. d. (Jo¬ 
lem okiem można u mis zobaczyć prze¬ 
szło 8,000 gwiazd pierwszych sześciu wiel¬ 



1'iK. Tlti. l\iu|]u nieba półkuli północna]. 


uicważ na pierwszy rzut oka Cl-y nie 
zmieniają swego położenia wzajemnego, 
przeto nazwano je gwiazdami s hitem i, 
w przeciwieństwie do planet (których na¬ 
zwa oznacza (l-y błądzące)', i w rzeczy 
samej od Jednych gwiazd sio one oddala¬ 
ją, a ku innym zbliżają. Ażeby ułatwić 
sobie rozpoznawanie gwiazd, podzielili je 

już starożytni na gromady, gwiazdozbiory 
czyli konstełacye, którym nadali osobne 
imiona. Jedna, z tych gromad (fig. I II), 
Ifóz Mały czyli Mała A dediwiedzica (,M> I) 
zakreśla niewielki okrąg na niebie, a o- 
slatnia gwiazda dyszla wozu nie poru* 


kości. Mość gwiazd, widzianych przez te¬ 
leskopy, liczą dziś na setki milionów. 
W (stalnich czasach mnóstwo gwiazd 
niedostrzegalnych nawet przez najsilniej¬ 
sze teleskopy,odkryły nam czule płyty fn- 
togra ficzno, wrażliwsze od siatkówki ni isze- 
go oka (ob. Kot ogra !'ia). Prócz blasku, ma¬ 
ja. też gwiazdy i barwę: sa. białe, żółte, 
pomarańczowe, czerwone, niebieska we*. 
Itnrwii ta zależy zapewne przeważnie od 
ich składu chemicznego i temperatury, 
któreiui istotnie różnią się, jak tego 
dowodzi widmowy rozbiór ich promieni 
świetlnych. Migotanie, czyli jat pospo- 
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licie mówią, mruganie gwiazd, jest spowo¬ 
dowane przez ruchy atmosfery ziemskiej. 
Przed burzą gwiazdy migocą silniej. 
Gwiazdy są mi niebie i w dzień, tylko nie 
widać ich w blasku słonecznym. Uczeni, 
badając niebo przez lunety i teleskopy, 
przekonali sio, że gwiazdy stule mają leż 
swoje własne ruchy. Niektóre krążą oko¬ 
ło siebie, tworząc tak zw. gwiazdy po¬ 
dwójne (ob.). Oto nazwy ważniejszych 
gwiazdozbiorów, widzialnych u nas (w na¬ 
wiasach nazwy gwiazd pierwszej wiel¬ 
kości) wraz z numerami, pozwalającymi 
jc ot nnleze, na mapce (fig. 710): Wielka 
Niedźwiedzica, czyli Wóz Wielki ta •), 
Mała Niedźwiedzica czyli Wóz Mały Ni 
l, Korona północna ta ‘ll, Herkules ta 
12, Lira czyli Lutnia |Wogaj ta Id, Wo- 
larz Arktiinisj ta 10, Orzeł [Attairj ta 
.L, Łabędź | Denchj Ni 1-1, Kassyopea Ni 
legaz ta b), Andromeda ta lii, Wo- 
/nica j J npHln 1 1 ta ♦», i )ryo,i | Botujgajen 
i Kigel| .V \Vielki pies |Svryusz| ta II, 
Ma y pies [Procyon] ta Z gromad 
Zodiaku, gwiazdy najświetniejsze są: 
BykfAldebaran! ta21, Bliźnięta | Polluksl 
I jh‘gulu#| ta 0, Ihinna [Kłos] 
ta 2 «, Niedźwiadek [Antares] ta 29 lob. 
Zodyak). Inne gwiazdy nie mają swych 
imion własnych: astronomowie w katalo¬ 
gach oznaczają je literami alfabetu gre¬ 
ckiego, z dodaniem nazwy konstelaeyi (po 
łacinie), mówią więc: gwiazda 0 Taun 
co znaczy: gwiazda beta w konstelaeyi 
Byka etc. l)roga mleczna i niektóre mgła¬ 
wice są^ również olbrzymierni gwiazdo- 
zbioiami; znajdują się jednak w takiej 
oulcgloHci, ■>.<■ pojcdyńczyeh gwiazd rozró- 
zme juz me możemy — wszystkie razem 
przedstawiają się w postaci srebrzyście 
błyszczącego obłoczka (fig. 719). 


Gwiazdy podwójns. — Gdzie golem 
okiem widzimy pojedynczą gwiazdę, tum 
teleskop ukazuje nieraz dwie gwiazdy, 
blizko siebie stojące. Niektóre w rzeczy¬ 
wistości są bardzo oddalone od siebie, 
lecz stoją, na jednej linii widzenia i wsku¬ 
tek togo wydaje się, że leżą blizko siebie; 
są to gwiazdy podwójno pozorne czyli 
optyczne . Niekiedy przecież istotnie blizko 
siebie stoją i obracają się do okolą siebie, 
dokoła wspólnego środka ciężkości : są to 
gwiazdy pod wojno rzeczywiste, fizyczne . 
Zdarzanie, że jedna z gwiazd podwójnych 
fizycznych bywa ciemną, i tytko ruch 
drugiej gwiazdy naprowadza naślnd istnie¬ 


nia pierwszej. Niektóre pary gwiazd 
mają jednakową barwę, np. obie są białe, 
niektóre mają barwy odmienne, np. jedna 
gwiazda jest żółta, druga niebieska. Czas 
całkowitego obiegu tych słońc odległych 
bywa różny, niekiedy dość krótki, bo wy¬ 
nosi lat 25, niekiedy zaś 1000. Gwiazdy 
podwójne dostarczają dowodu, że nawet 
w łych odległościach panu jo ciążenie po¬ 
wszechne, jako siła całej przyrodzie wła¬ 
ściwa. Liczba gwiazd podwójnych znanych 
dotychczas, przenosi 0000, z tych około 
000 są fizyczncmi gwiazdami podwójnemi. 

Gynekologia — część medycyny tra¬ 
ktująca o chorobach kobiecych. W o- 
statnich czasach nauka ta ogromnie się 
rozwinęła, zarówno pod względem teo¬ 
retycznym, jak i operacyjnym. 

Gynerium cz. Trzcina Pampasu 

(okdlcz srebrzysty) — jedna z naj¬ 
piękniejszych traw Ameryki południowej; 



Fig. 720. Trzcina pampasu (wysokość do 8 stóp). 

rozpowszechnia się coraz bardziej w ogro¬ 
dach europejskich jako roślina ozdobna 
(fig. 720). 


Gzyms w budownictwie jest pozio- 
mo biegnąccm wystąpieniem muru, zlożo- 
nem z równoległych listew, wałków, żłob¬ 
ów (fig. 721), slużąccm bądź jako ozdo¬ 
ba, bądź też przeznaczonem do zabezpio- 
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czenia muru, ornnmonlacyi fryzu, okien pieców, szaf, 
etc. od deszczu. W 
takich wypadkach 
zowie b!q Gr-m oka¬ 
powym. G-s biegną¬ 
cy na szczyci o mu¬ 
ru frontowego domu, 
tuz pod dachem, zo¬ 
wie się główny m . 

G-sy z gliny palonej, 
drzewa, stanowili o- 
zdoby kominków, 


kredensów; listwa, która 
służy do zawiesza¬ 
nia firanek, portyer, 
zowie się także 
gzymsem. Bywają 
G-y różnic zdobione 
rzoźbami, zlocenicm, 
co zależy od stylu 
budowli lub sprzętu 
(ol). Style klasy¬ 
czne). 


Fig. 721. A. Architektoniczny gzyms nad fryzem. 


H 


Hala - Tai c zowią górale tatrzań¬ 
scy niewielkie polanki wśród górskich 
szczytów, leżące na ich stokach, poro¬ 
sło bujną trawą i mogące służyć jako pa¬ 
stwiska dla trzód. 

Halo — |>. Koła świetlne . 

Halucynacye("0w^/^.-- Niekie¬ 
dy wskutek nienormalnych zmian w mó¬ 
zgu, Judzie doznają złudzeń, wrażeń fał¬ 
szywych, t. j. nie mających prawie nic 
wspólnego z rzeczywistością: np. słyszą 
dźwięki, które nic istnieją, widzą przed¬ 
mioty, których w rzeczywistości nio ma 
etc. Zmiany tc występują napadowe; po¬ 
tom na dłuższy przeciąg czasu znikają 
i znów powracają, liozmaito wpływy mo¬ 
ralne, jakoteż różne stany chorobliwo by¬ 
wają przyczyną II-i. Umysłowo chorzy, 
osłabieni, gorączkujący, tacy, którzy przy¬ 
jęli wewnątrz opium, haszysz, heladonę 
i t. p. doznnjąhnhieynaeyi. Leczenie ty cli 
objawów zależy od powodujących je przy¬ 
czyn. 

Hamernia — zakład lub fabryka, 
przeznaczona do wydobywania metali, 
a szczególnie] do ich przeróbki przy po¬ 
mocy młota (Hammer—miot); wogólo toż 
samo co huta (ob.). 


Hamulec — przyrząd mechaniczny, 
przeznaczony do powstrzymywania kól 



Fig, 722. Hamuloo ręczny: K korba opuszczająca 
lii!) podclągnląca firnbą H minię K Ii. Przy pod¬ 
ciąganiu ramiona I) Jfi I I)’ li rozpychają P W przy- 
cl ukajać Jo do obliczy kól A A 1 1 hamują mcii tych 
ostatnich. C C’ służą do umocowania lmmiil- 
cy U I)' u Hpodu wagonu, Przy kręceniu korbą K 
w przeciwną stronę H opuszcza sio, wskulok znA lo¬ 
go H JP przestają wywierać ucisk na obręcze. 

w ruchu, szczególniej zaś kól pociągów, 
tramwajów, wozów, powozów, rowerów. 
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ktura oraz inne sztuki nic mają jeszcze 
ustalonej nauki o harmonii wrażeń, któ- 
remi się przy kompozycyi posługują (wra¬ 
żeń barwy, kształtu etc.). Niclinnnonij- 
ne ])olączcnic zowie się dysharmonią. 


Zasada ich jest zawsze jednakowa, mia¬ 
nowicie polega na wywieraniu silnego 
ucisku na obracające się kola, wytwarza¬ 
nie silnego tarcia, "które obrót kół zmniej¬ 
sza lub wstrzymuje i wskutek czego 
zwalnia lub znosi ruch 
linin o w an ego wozu. -p 
Uciskanie dokonywa się y 
przy pomocy kawałka 
drzewa (żelazo rozgrze- , 
waloby się nazbyt), na j 
który ciśniemy, bądź i 
kręcąc korbą ręcznie i LLenl**] 
przy śrubo w ująć "go nie- {W* J 
jako do obracającego sio ^ 
kola (fig. 722), bądź do- 
konywajac tegoż saino- 
go przy pomocy pary, Fig-*23. Wagon z hamulcem aulomaiycznym. 

rozrzedzonego lub ścieśnionego powie- | Nicharmonii nic należy mieszać z dy- 
trza. łl-ce ostatnie weszły dziś w po- j sonanseni (ob. Rozdźwięk), który jest. 
wszcchne użycie na drogach żelaznych, gatunkiem harmonijnego połączenia, tyl- 
Hzczcffólnioi wn/nnmi a., i-r_« — ko oryginalniejszym, rzadszym, używa- 



szczcgólniej ważnenu są H-c automa¬ 
tyczne (iig. 723), które hamują same w ra¬ 
zie wypadku oderwania się lokomotywy, 
wykolejenia się — wogóle przerwania kó- 
m un i kacy i między lokomotywą a wago¬ 
nami. a,a,a,a suto hamulce właściwe; pod 
wagonem w środku, mieszczą się rezer- 
woary powietrzne, cylindry, tłoki zasilane 
pani, dochodzącą z parowozu przy pomo¬ 
cy rur i połączeń rurowych miedzy wa¬ 
gonami. 

Hantle — p. Ciątki. 

Harbuz — p. Dynia. 

Harmonia — jest to takie zestawie¬ 
nie, połączenie, powiązanie pewnej ilo 
śei dźwięków (w muzyce), barw (w ma 
1 arstwie),brył, linij, płaszczyzn (w rzeźbie 
archi tok turze) wreszcie kwiatów, tkanin 
świateł etc. (w sztuce dekoracyjnej), któ 
ro może być dla ludzi estetycznie wy 
kształconych, źródłem przyjemnych, cha 
raktcrystycznych wrażeń artystycznych, 
W tym właśnie sensie mówimy o harmonii 
tonów, barw, kształtów etc. Harmonijne 
ich łączenie ma już pewne ustalone prawa, 
szczególniej odnośnio do dźwięków, które 
można badać, rozwijać w dalszym ciągu, 
wynajdywać nowe, a także uczyć się ich. 
Ztąd też muzyka ma swoją naukę harmonii\ 
wykładającą prawa harmonijnego (este¬ 
tycznego) bieżenia dźwięków w kompozy- 
cyacli muzycznych. Malarstwo, archite¬ 


nym w celach spccyalnycli. 

Harpia — ptak drapieżny (fig. 724) 
spokrewniony z jastrzębiem, ale większy 
nawet od orla (1 m. długi). Odznacza Rię 
silnym dziobem i bardzo długimi 
(4—8 cm.) palcami z również długim i, za¬ 
krzywionymi szponami. Zamieszkuje lasy 



Fig. 724. Harpia (dl. 1 m.). 

Amor. środkowej i poludn.; nadzwyczaj 
drapieżny, napada i porywamalpy, leniwce, 
ptaki; wyrządza znaczne szkody w zwie¬ 
rzętach domowych, na które się rzuca nn- 
wet w obecności człowieka. Jndyanic po¬ 
lują rm H-ic głównio dla piór, których 
używają.jako ozdoby. 

Harpun lub harpuna— ci^ki żcin- 

zny oszczep, zakończony ostrzeni trójkąt- 
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n* m , 

Harpuna. 


nym, zaopatrzony w huki, umocowanymi 
linio tfig. 725), której drugi koniec trzy- 
A nm rzucający. Używa Hic 
do ]>o 1 o w u wielorybów; 
sam harpun nm 2 stopy 
długości, zaś drewniana rę¬ 
kojeść I do 5 stóp. Obe¬ 
cnie polują na wieloryby 
harpunami, wyrzucanymi 
z małych dział, nabijanych 
prochem. 

Hartowanie — jent to 

nadawanie matoryalom wię- 
kszej mocy i wytrzymnto- 
J- • ści, aniżeli ją maja w Htanie 
zwyczajnym. Hl.nl rozgrza¬ 
na i nagle—przez zanurzenie 
w jakiś płyn zimny, np. 
w wodę, olej — oziębiona, staje się tern 
twardszy, im gwałtowniejszo było ostu¬ 
dzenie, to jest im wyższa miała tem¬ 
peraturę w chwili jej ostudzania. Po¬ 
nieważ najwyższy stopień zahartowa¬ 
nia stali nie zawsze jest potrzebny, wsku¬ 
tek tego najsilniej zahartowaną stal w 
większości wypadków należy odpuścić^ t. j. 
odliartować częściowo. W tym celu trze¬ 
ba ją ogrzać do pewnej, nie wysokiej tem¬ 
peratury i następnie wolno ostudzić, fili 
więcej ją ogrzejemy, t. j. im bardziej od- 
bart ujemy, tom się staje miększa.. Wyso¬ 
kość ogrzania poznajemy po barwach (t. 
z w. nnbieglych), które tworzą się na wy¬ 
gładzonej hartowanej stuli w chwili jej 
ogrzewania: najprzód ukazuje się barwa 
jasno-żólta (w temperaturze 220°); jeżeli 
stal wtedy oziębimy, otrzymamy sto¬ 
pień zahartowania, nadający się do wyro¬ 
ju* bardzo twardych lub ostrych narzędzi 
jak lancety, rylce, messie do przecinania, 
dziurawienia żelaza, dłuta do jego tocze¬ 
nia. Przy dalszom ogrzewaniu ukazują się 
barwy: słonikowo-zólta, potem jnsno-ró- 
żowa. później brunatna z purpurowemu 
plamkami, wreszcie purpurowa; z tak za¬ 
hartowanej stali robią brzytwy, nożyczki, 
twarde dłuta, topory, noże do hebli, szta- 
majzy, wogóle narzędzia do obrabiania 
drzewa, wymagające,prócz twardości, tak¬ 
że pewnej elastyczności. W końcu (przy 
temperaturze 288—dl(j°) występują kolej¬ 
no barwy jasno-niebieska," błękitna, cie¬ 
ni no-n ich i oska, dające stal najmiększą, ale 
najwięcej elastyczną, więc używaną do 
wyrobu kling do pałaszy, rapirów; do 
wyrobu sprężyn, piłek cienkich, kos, sier¬ 
pów etc. H. szklą — p. Szkło; II-c kle¬ 


ju — p. Klej; hartowany kauczuk zowie 
się wulkanizowanym (oh. Kauczuk). 

Haszysz jest to wyciąg z Konopi 
Indyjskich. Na wschodzie palą i jedzą go 
(w Turcy i, w Egipcie)- W małych dawkach 
podnieca organizm, jak wódka; w więk¬ 
szych działa usypiająco. Następstwem 
nadużycia H-u bywa wyniszczenie ciała, 
ogłupienie i obłąkanie. W medycynie lf. 
używany bywa jako środek narkotyczny 
i kojący bóle. 

Heban gatunek drzewa o pięknie 
czarnej barwie; jest twardy i daje się po¬ 
lerować. Otrzymuje się z rdzenia różnych 
gatunków drzew, rosnący cli w Indyach, 
na wyspach S-go Maurycego, na Madaga¬ 
skarze etc. 1 )rzewo gruszkowe luli wiśnio¬ 
we, nneznrno zabarwione, dąbstary, zezer- 
niały przez długie leżenie w wodzie, imi¬ 
tują heban lecz tylko codo koloru, a by¬ 
najmniej nie co do twardości i połysku, 
ir-u używają na wyroby kosztowniejsze, 
jak laski, rączki do parasolek, noży, in¬ 
strumentów chirurgicznych; w postaci for¬ 
niru — do wykładania kosztowniejszych 
wyrobów stolarskich, szczególniej w zesta¬ 
wieniu z kością słoniową. 

Hebd — p. Bez. 

Hektar — p. Metryczny system. 

Hektograf — przyrząd do przygo¬ 
towywaniu kopii z pisma bez pomocy 
druku, prasy drukarskiej, kamieni, etc. 
H-f składa się z masy elastycznej, równej, 
otrzymanej przez rozgrzanie 1 części że¬ 
latyny, 3 części gliceryny i 2 części wo¬ 
dy, wylanie tej mieszaniny na równą po¬ 
wierzchnio i ostudzenie. Oprócz masy 
koniecznym jest specyalny gęsty atrament, 
składający się z bardzo skoncentrowane¬ 
go roztworu jakiegoś anilinowego barwni¬ 
ka (1 część fioletu metylowego, 7 części 
wody, l część alkoholu). Atramentem 
tym piszemy grubo na papierze, który 
przykładamy następnie pismem do płyty 
żelatynowej, wskutek czego pismo na niej 
pozostaje. Przykładając następnie do tak 
odbitego pisma, ćwiartki lekko zwilżone¬ 
go papieru i przyciskając je lekko, otrzy¬ 
mujemy na nich kopie. Jeżeli całą czyn¬ 
ność wykonamy starannie, możemy otrzy¬ 
mać do stu wyraźnych odbitek; ostatnie 
są zawsze bledsze. 

Hektoyram, Hektolitr, Hektometr 

— p. Metryczny system. 
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Helikopter — rodzaj maszyny la¬ 
tającej, cięższej od ]>owietrzą a / poru¬ 
szanej za pomocą śruby (ob.) Śruba 
taka, bardzo lekka, jest osadzoną na osi 
i obraca się bardzo szybko. Wskutek 
obrotu, skrzydła uderzają o powietrze, 
a wytworzony w ten sposób opór daje 
możność pozostałej części energii, wytwa¬ 



rzanej przez mo¬ 
tor U-u, na 
wzniesienie go w 
górę i utrzymanie 
przez pewien czas 
w powietrzu. Ma¬ 
łe helikoptery słu¬ 
żą za zabawko i 
nakręcają się za 
pomocą kauczu¬ 
kowego sznurka, 
który potem roz¬ 
kręcając się szyb¬ 
ko, obraca śrubo 
z piórek; inno 
wprawiane są w 
ruch. motorkami 
naftowemi (fig. 

720). Helikopter u 
duży cli rozmia¬ 
rów, mogącego 
pod nieść w powie¬ 
trzu człowieka, 

nic udało sio jeszcze zbudować, chociaż 
istnieje już kilka większych modeli tego 
przyrządu. Niektórzy przypuszczają,żcza¬ 
danie takie jest możliwem do wykonania. 

Heliocentryczny system — p. 

Słońce , Ziemia. 

Heliograwiura — p. Światło druk, 


Fig. 72fi. Model helikopte- 
ru: u góry widzimy skrzydłu 
śruby; w środku znajduj*' się 
maszynka naftowa, u dołu 
nudy mzorwonr nafty, który 
moż<j równioż służy 6 jako 
kosz dla (pnpiórowych) pa¬ 
sażerów. 


Rycina . 



Fig. 7‘JT. Kawulok okionnliy z otworom O, oraz przy¬ 
mocowanym zewnątrz Holiostałem, składającym 
«ji< z ruchomego lustra L umieszczonego miedzy 
prętami u a. M N jost prętom, służącym do mimo¬ 
wi mmiiiu lustrem — przy pomocy labku śruby N 
i gwintu M. 



Heliominiatura — p. Miniatura. 

Heliostat — Przyrząd oj)tyczny, 
])rzeznaczony do cia_glcgo skierowywania 
promieni słońca stale na jeden i ten sam 
punkt. JL wskutek tego jest niezbędnym 
przy wszelkich dlugotrwalszycli doświad¬ 
czeniach z promieniami słońca. Składa 
się z lusterka, które, przy pomocy mecha¬ 
nizmu zegarowego, obraca się wolno za 
słońcem tak, że pomimo ruchu tego osta¬ 
tniego, promienie jego są zawsze odbite 
w jednym i tym samym kierunku. H-y 
prostsze (fig. 727) nie mają maszynki ze¬ 
garowej, lecz są, opatrzone mechanizmem 
szrubowym MN, przy pomocy którego 
ręcznie, co kilka minut, przekręcamy 
zwierciadło L, i w ten sposób kierujemy 
uciekający (wskutek rudni słońca) pro¬ 
mień 8 na punkt żądany P. 

Heliotrop (Brodawiec) — Roślina 

zielna z rodziny szorstko Ust¬ 
nych; znano są liczne ga¬ 
tunki dziko rosnące. II-p 
ogrodowy ma drobno kwiat¬ 
ki niebieskie, przyjemnie 
pachnące (fig. 728). Można 
z nich dobywać eseneyę; ta heJjotropu _ 
jednak której używają w 
parfumeryi, jest zrobiona sztucznie. 

Heliotrop (minerał) — odmiana 
chalcedonu (oh.); jest używany jako pół- 
drogi kamień na wyrób kamei, na pie¬ 
czątki , sygnety 
etc.; pól przezro¬ 
czysty, posiada 
barwo ciemno¬ 
zieloną, oraz pię¬ 
kne czerwone i 
żółte łatki i żyły. 

Heliotropizm 

— własność nie¬ 
których części ro¬ 
ślin rośnięcia w 
kierunku padają¬ 
cych na nie pro¬ 
mieni światła lub 
W kier U n k u Pig. 720. Klolkującn goressy- 
wprost nr/oei- ^fóruj pęd cilt i koritoii ufi* 

* 1% n* J ' pogrążono w wodzie, skrzy- 
Wliym. 1 i er wszy winjąsięwakutok judnoHlron- 
rodzaj heliotropi- nogo oświoticnln.: i>ienvszyku 
zimi nn/ywa nie 
dodatnim (ku- 

świctlność) drugi ujemnym (odinucilność). 
Pierwszy właściwy jest pętlom zielonym, 
drugi korzeniom i niektórym wąsotn. 
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Wskutek lieliotropizmu, rośliny znajdu¬ 
jące się w cieniu, wypuszczają porty ku 
Mironie, gdzie jest najwięcej światła (fig. 

729) . Liście mają własność heliofcropizmu 
poprzecznego (fig. 

730) , wskutek 
którego zwraca¬ 
ją. się Jiajszerszą 
!>owierzchnią, ku 
światłu, co ró¬ 
wnież ważno jest 
dla sprawy przy¬ 
swajania kwasu 
węglowego z po¬ 
wietrza, gdyż w 
ten sposób przej¬ 
mują najwięcej 
promieni świetl¬ 
nych, do spełnie¬ 
nia tej funkcyi 
koniecznych (ol>. 

Chlorofil). Nie¬ 
któro jednak au¬ 
stralijskie gatun- 78f). Holiotropizm pó¬ 
ki drzew odwra- przoczny liści. Str/nlkii po- 
cnjii liście od hIoii- w Wm.wjtjw.Ii.Jw 
ca, ustawiając je 
brzegiem do niego; wskutek tego dają 
bardzo nmlo cienia. 



Hematoksylina -barwiąca substancy u 
kamposzu (ob.); w stanie czystym przed¬ 
stawia się jako bezbarwne, rozpuszczalno 
w wodzie kryształy, które utleniając się 
w obecności ciul łatwo oddających tlen, 
dają barwnik, mający kolor czerwony, fio¬ 
letowy lub niebieski, zależnie od tego, czy 
roztwór, zawierający H-ę, jest kwaśny, 
neutralny, czy zasadowy (ob. Reakcya). 
.Jest to związek organiczny. Używa sin 
w farbiarstwie, oraz w badaniach mikro¬ 
skopowych do barwienia jąder w komór¬ 
kach, tkanek zwierzęcych i roślinnych. 


Hematyt — odmiana czerwonej rudy 
żelaznej (błyszczu żelaza), minerał, będą¬ 
cy prawie czystym tlen ni kiom żelaza (po¬ 
łączeniem tlenu z żelazem). Występuje 
w naturze, rzadziej w postaci wykształ¬ 
conych kryształów, częściej jako bryły 
gronkowato, nerkowato lub bezkształtne, 
najczęściej o powierzchni bardzo bły¬ 
szczącej, niby polerowanej. Odłam nm 
włóknisty, niby rozszczypnne drzewo; 
barwę ciemno brunatną, rysę czerwoną; 
miększe gatunki, szczególniej po zwilże¬ 
niu, farbują palco: używają się wskutek 
tego do rysowania. II. jest cenną rudą 


żelazną; sproszkowany, używa się jako 
farba ezerwono-brunatna. 




Hemoglobina — jest to barwnik, na¬ 
dający krwi (ciałkom czerwonym krwi) 
jej barwo czer¬ 
woną. Składa się 
z ciała białkowe¬ 
go globuliny , o- 
raz z czerwone¬ 
go barwnika hc- 
rnatyny , zawie¬ 
rającej żelazo. 
J I. gra wielką 
rolę w sprawie 
oddychania, po- 

r.,,, , . , , nieważ łatwo ła- 

loy. 7.il. kryształy homoglo- . 

biny krwi ludzkloj, widziano czy Się Z tlenem 
pod mikroskopom. JłOWietrza W płu¬ 
cach i następnie 
oddaje go tkan¬ 
kom, dostawszy 
się do nich wraz 
z krwią. Taka 
połączona z 
tlenom H. zo¬ 
wie się oLsyhe¬ 
moglobiną . Fig. 
731 — 2 “przed¬ 
stawiają kryszta- 

mikroskopom. no ]>od nnkro- 
sko])em(]). Krew, Oddychanie). 


Hemoragia — p. Krwotok. 


Hemoroidy — są to mało, miękkie, 
krwawo guzowatości w okolicy odbytu, 
powstająco wskutek rozrostu i obrzmie¬ 
nia żyj, rozgałęziających się w odbytnicy. 
W żyłach tych krew często się ścina 
w twnrdawe skrzepy, wskutek czego po¬ 
wstaje miejscowo zapalenie bolesne. Cho¬ 
roba ta jest bardzo rozpowszechnioną, 
szczególniej wśród osób, wiodących sie¬ 
dząco życic i nad miernie jedzących. Prze¬ 
ciw obrzmiałym M-m stosuje się przepłu¬ 
kiwania, zimno okłady z wody guJardo¬ 
wej i inno środki, przy bardzo silnym zaś 
ich rozroście usuwają je za pomocą przy- 
żegania kwasem sąlotrzanym lub oporncyi 
chirurgicznej (wycięcia). 


Herbata chińska —jest drzewkiem 
z rodziny kamtlioimlych zawsze ziclonem 
(fig. 733). Pozostawiona sama sobie do¬ 
rasta do 32- -10 stóp; uprawa jednak 
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wstrzymuje wzrost tak, iż nie przewyższa 
8 stóp wysokości. Liście tego krzewu 
stanowią powszechnie znaną i w ogromnej 
ilości używana herbatę; odmiany: czarna 
i zielona pochodzą z tegoż samego gatun¬ 
ku; tylko, że liście pierwszej przed wysu¬ 
szeniem poddają się fermcntacyi. Liście 
herbaty bywają zbierane dwa razy do ro¬ 
ku, na wiosnę i w jesieni; zbiór zaczyna 
się na drzewkach, 
gdy dosięgną4-eh 
lat wieku. Przed 
zasuszeniem,liście 
poddają się dość 
licznym manipu- 
laeyom, w celu 
wydalenia z nich 
pierwiastku o- 
strego; następnie 
przechowują się 
w skrzyniach, 
chroniących je od 
przystępu światła 
i powietrza. Wła¬ 
sności swoje pod¬ 
niecające zawdzięcza herbata alkaloidowi 
teinie, zawartemu również i w kawie. 
W Europio piją tylko napar, stanowiący 
napój podniecający, łagodzący i aromaty¬ 
czny; w Tybecie prócz tego zjadają uwa¬ 
rzono liście, przyprawione tłuszczem. 
Użycie roczne herbaty w samej Europie 
wynosi kilkadziesiąt milionów funtów; 
w Chinach i Japonii używa,ja jej wszyst¬ 
kie klasy ludności. 

Herkules — olbrzymi owad z rzędu 
chrząszczów, spokrewniony z naszym ro- 
hatyńcom, największy ze znanych chrzą¬ 
szczów (fig. 734). Samice posiada 2 ogro- 



łig. 73-1. Herkules (dł. samca 15 cm,, samiczki 
9 cm.). 

muc rogi , z których jeden wyrasta z czołu, 
drugi zaś z grzbietu. Barwa ciała czarna, 
pokrywy skrzydeł oliwkowo-zielonc. Sa¬ 
mica znać z n i o mniejsza, bez rogów. Za¬ 
mieszkuje Amor. zwrotnikową. 

Hermetyczne zamknięcie — p. 


IJIS 

Próżnia , Pompa pneumatyczna, 
Piece. 

Hexenszus — p. Lumbago. 

Hipopotam — zwany także koniem 
rzecznym , należy do zwierząt parzystoko- 
pytnych, meprzcżuwająeycn(fig 735). Cia¬ 
ło nni długie, grube, niezgrabne, zakoń¬ 
czone krótkim ogonem i osadzono na kró¬ 
tki cl i nogach, tak, że brzuch prawic doty¬ 
ka ziemi; nogi opatrzone 4-ma kopy¬ 
tami. Głowa wielka, ezworokańczasta, 
z nieforemnu paszczą, małemi uszami; 
zęby trojakiego rodzaju; kły zwłaszcza 
w dolnej szczęce potężne, przeszło stopę 
długie, ważące po kilka funtów. Skóra 
gruba prawic na cal, barwy ciemnej, na¬ 
ga; pod nią gruba warstwa tłuszczu. TI. 



Fig. 735. Hipopotam (wya. do łopatki t m., 
dl. 4—& m.). 

należy do największych zwierząt lądo¬ 
wych; długość jego dochodzi niekiedy 4 
m., a waga 5-0000 funtów. Znajduje 
sio w środkowej Afr. na południe od Abi- 
Hynii i Scncgambii; w Egipcie był niegdyś 
bardzo pospolity, dziś zupełnie wytępio¬ 
ny. Przebywa w rzece przez cały dzień; 
w nocy wychodzi na żer: żywi się wyłącz¬ 
nic roślinami; w plantacjach sprawia 
wielkie spustoszenia, Z usposobienia jest 
zwierzęciem lagodncm, ale rozdrażniony, 
staje się niebezpiecznym. Polują nań dla 
tłuszczu i mięsa, które krajowcy bardzo 
lubią (szczególniej język), oraz dla skóry 
mocnej i zębów; te ostatnie mają wielką 
wartość, gdyż używają się w Eur’ do wy¬ 
rabiania sztucznych zębów. 

Hi8tOCliemia —- tak się zowie dział 
chemii, badający skład komórek i tkanek 
zwierzęcych i roślinnych, oraz procesy 
chemiczne, które w nich w czasie życia 
organizmu zachodzą. 

Histologia — część anatomii, obej¬ 
mująca badanie tkanek i komórek, skła¬ 
dających ciało, organy ludzi, zwierząt, 



Fig. 733. Gałązka herbaty 
z kwiatem i owocami. 
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roślin. 1 Śmiania swe i I. pra*prowadza 
przy pomocy mikroskopu, ponieważ owo 
pierwiastki istot ożywionych są luk dro¬ 
bne, że bez pomocy silnych powiększeń, 
ani dostrzeżone ani tcmhardzicj badane 
być nic mogą. 

Historya naturalna — Dawniejsza 
nazwa, która oznaczała naukę, obejmująca 
zoologie, botanikę i mineralogię, z geologią 
i paleontologią, a głównie ich część opiso¬ 
wą. Dziś termin ten używa się przeważnie 
w dziełach popularnych i podręcznikach 
szkolnych, które zawierają systematyczny 
zbiór opisów najważniejszych zwierząt, 
roślin i minerałów. 

Hiszpańska mucha — p. Kanta- 
rydn. 

Hodowla roślin—p. Rolnictwo, 
Ogrodnictwo , Rośliny pokojowe , 
Nasiona. 

Hodowla ryb —mn im celu możli¬ 
we powiększenie ilości tych użytecznych 
stworzeń w wodach słodkich liii) słonych. 
Bywa ona naturalną, jeśli polega jedynie 
na dostarczeniu rybom najodpowiedniej¬ 
szych warunków życia i rozwoju; albo 
sztuczną, jeśli się pozbawia ryby przymu¬ 
sowo ikry, z której następnie, po odpowie¬ 
dniej manipiilneyi wylęgają «ię w speeyal- 



Fig. 7.'i0, Schodki dla łososi. 


nych zbiornikach rybki, 1 i .naturalna pro¬ 
wadzi się w odpowiednio urządzonych sta¬ 
wach. W tym celu wpuszcza, się do nich 
przede wszy stkiem należną ilość (krzaków 
(samic) i mleczaków (samców). Stawy 
nie powinny mieć żadnego połącze¬ 


nia z wodami, w który cli się znajdują 
ryby drapieżne (okunie, szczupaki, węgo¬ 
rze i in.), gdyż inaczej zniszczą one zary- 
bek. Należy również ochraniać je przed 
szczurami wodnymi, ptakami i t. p. 
Oprócz tego urządzenie ich zalcżnem jest 
ściśle od gatunku, który mamy hodować; 
dla pstrągów staw powinien być zasilany 
zimną, zdrojową wodą i zawierać na po¬ 
karm dla nich rozmaite gatunki bialo- 
ryhu; dla ryb karpiowatycli stawy winny 
mieć dno szlamowate, zasilane przez 
strugi, płynące z pól lub wsi, gdyż takie 
zawierają dla nich najwięcej pożywienia. 
Do H. naturalnej zaliczyć też można uła¬ 
twienie rybom wędrówek, np. przez urzą¬ 
dzenie* schodków nu wodospadach (fig. 
73(>), aby łososie mogły bez przeszkody 
posuwać się w górę rzeki. Sztuczna ho - 
(tow/a ma na celu zużytkowanie większej 
ilości jajek, niż to ma miejsce kiedy jaj¬ 
ka rozwijająsie w stanie natury, oraz za¬ 
bezpieczenie tak ikry jak i zarybku przed 
szkodliwymi wpływami. Przy hodowli 
na większą skalę urządza się większe 
zbiorniki, umieszczone w domkach zało¬ 
gowych, pod dachem. Zbiorniki napeł¬ 
nia się wodą stawową, niezbyt zimną dla 
ryb knrpiowatych, albo też puszcza się 
przez nie stały prąd zimnej zdrojowej wody 
dla łososiowatych. Po kilku tygodniach 
(czas zależny jest od gatunku ryby, tem¬ 
peratury wody i in. warunków) z 
czek ikry lęgną się młode rybki. Jeszcze 
na jakiś czas przed samym wylęgiem 
można spostrzeuz przez skorupkę jaj¬ 
ka oczy zarodka, jako dwa czarne 
punkciki. W tym sianie można prze¬ 
syłać ikrę, opakowawszy ją w wilgo¬ 
tny mech, na znaczne odległości, nawet 
z jednej półkuli na drugą. Młode, świe¬ 
żo wylęgłe rybki, nie potrzebują pokar¬ 
mu; dostarcza im takowego pęcherzyk 
żółtkowy, znajdujący się na brzusznej 
stronie. Dopiero po zniknięciu tegoż na¬ 
leży im podawać pokarm: dla roślinożer¬ 
nych tarte kartofle, groch, chich, a dla 
nieco starszych jęczmień, sałatę, odpadki 
kuchcono i t. p., dla drapieżnych skrze¬ 
płą krów, żółtko na twardo, posiekano 
drobno mięso, żywe robaki i owady. Ody 
rybki podrosną, wpuszcza się jo do wody, 
w której mają pozostać na stale, postę¬ 
pując z niemi nadal według przepisów 
hodowli naturalnej. 

Hodowla zwierząt — guii)ź g<>- 
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spodarslwa wiejskiego, zajmuja.cn się prze¬ 
mysłową cksploatucyą zwierząt oswojo¬ 
nych w celu otrzymania możliwie wiel¬ 
kiej ilości: 1) produktów spożywczych 
zwierzęcych (mięsa, krwi, tłuszczu, mleka, 
jaj, kości); 2) produktów zwierzęcych prze¬ 
mysłowych (wełna, szerść, kości, skóra, 
rogi, kopyta, pióra etc.); 3) siły pociągowej 
(wołów, koni, mułów, osłów, psów, etc.); 
4) pożytku w celach myśliwskich, sporto¬ 
wych. Podstawa, w każdej hodowli jest 
roślinna pasza , z której wszystkie produk¬ 
ty zwierzęce ostatecznie wytwarzają, się; od¬ 
wrotnie, zwierzęta hodowane dają nawóz , 
jako produkt uboczny hodowli, który 
obraca się znowu na wytworzenie nowej 
ilości paszy; wskutek tego hodowla zwie¬ 
rząt i rolnictwo są z sobą w ścisłym zwią¬ 
zku. Drugim czynnikiem, wpływającym 
na rezultat hodowli, jest sposób żywienia , 
utrzymywania zwierząt, który musi być 
racyonalnym, opartym na danych fizyo- 
logii i hygieny zwierząt, zastosowanym do 
gatunku zwierzęcia, jego naturalnych po¬ 
trze!), wreszcie do celu, dla którego są 
hodowano. Zkąd też żywienie i utrzymy¬ 
wanie bydła rogatego różni się od żywie¬ 
nia i utrzymywania nierogacizny; rów¬ 
nież inaczej należy żywić i utrzymywać 
wolu, przeznaczonego na rzeź, a inaczej 
przeznaczonego do roboty. Zwierzęta na 
ogól winny otrzymywać paszę zdrowa, 
nic za skąpą i nie za obfita; winny być 
utrzymywane w czystości i ochraniane od 
chorób, szczególniej zaraźliwych (ob. epi¬ 
zootyczne choroby). Trzecim czynnikiem w 
11-i z-t, jest ich rasa (ob. artykuły odnoś¬ 
nych zwierząt: owca, koń, bydło, kura etc.) 
od której starannego wyboru zależy rezul¬ 
tat hodowli. Każdy gatunek rasowy ma 
jakieś wybit-nc, pożyteczne właściwości: 
bardzo cienką, piękną szerść, skłonność 
do tycia (nagromadzania tłuszczu), rą- 
ezość, mleczność. Jeżeli obrany do ho¬ 
dowli gatunek cech takich niema, to na¬ 
wet najstaranniejsze żywienie i obchodze¬ 
ni się nie uczyni np. wełny cieńszą, je¬ 
żeli ow gatunek owcy ma grubą i ordy¬ 
narną; nie uczyni krowy bardzo mleczną, 
jeżeli ów gatunek mało mleka daje, a do¬ 
brym jest do pracy. Spccyalna gałąź H-i 
z-t zajmuje się hodowlą i wytwarzaniem 
nowych, pożytecznych ras, wykształca¬ 
niem, uszlachetnianiem ich cech pożytecz¬ 
nych (ob. Darwin izm, Dziedziczność). 
Czwartym czynnikiem hodowli zwierząt 
jest racyonalnc ich wyzyskiwanie , t. j. 


spożytkowanie tak, aby nie szkodzić zwie¬ 
rzęciu i hodowli przez zbyt forsowna, 
cksploatacyę, a również nic przysparzać 
zwierzęciu cierpień. Tu należy* uważa¬ 
nie na racyonalnc i litościwe zabijanie 
zwierząt, strzyżenie ich, podskubywanie, 
na właściwo odbieranie potomstwa ma¬ 
tkom, nicprzcciążanic zwierząt pracą, etc. 

Hofmana krople — p. Eter zwy¬ 
czajny. 

Homar ■—■ skorupiak, spokrewniony 
z rakiem rzecznym, ale znacznie większy 
(fig. 737), dochodzi bowiem 00 cm. dłu¬ 
gości i 20 fun¬ 
tów wagi. Za¬ 
mieszkuje mo¬ 
rze Północne 
i oe. Atlanty¬ 
cki, trzymając 
się głównie 
brzegów. Mię¬ 
so jego jest 
smaczne i bardzo cenione. Połowem Ho¬ 
marów trudnią się głównie nadbrzeżni 
mieszkańcy Norwegii, Francyi i Amery¬ 
ki północnej. 

Homeopatya — Metoda leczenia 
oparta na dwóch głównych zasadach: 1) 
że należy podawać choremu takie lekar¬ 
stwo, które zażyte w większej dozie, wy¬ 
wołuje skutki podobne do objawów danej 
choroby w myśl zasady, żo „podobne le¬ 
czy się podobnem” (similia similibus cu~ 
rantur); 2) że dawki owych lekarstw po¬ 
winny być możliwie małe; 3) że lekar¬ 
stwa powinny być stosowane w stanic 
możliwie czystym, t. j. nic w postaci mi¬ 
kstur, czyli mieszanin. W tych punktach 
H-n różni się od alopatyi, która leczy 
Środkami przeciwdziałającymi , zwalczają¬ 
cymi objawy danej choroby, stosując je 
w dawkach znaczniejszych i w postaci 
mikstur. Co się tyczy innych zasad 
wiedzy lekarskiej i leczenia — rozpozna¬ 
wania cliorob (dyagnozy), dyetetyki, liy- 
gicny etc. to H-a i allopatya nic różnią się 
zasadniczo. H. została stworzoną przez 
d-ra Hancman’a(t 1843 r.). 

Hornblenda — rzadziej używana 
nazwa dIaamfibo]u(ob.). 

Hortensya —piękny, gnlęzisty krzew, 
o dużych, lśniących, trwałych liściach, 


Fig. 737. Homar (tli. 0,30 
—0,00 cm.). 
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kwinty mi wierzchołkach łodyg mu ze¬ 
brane w wielkie bnldnchy, barwy bialo- 



Fig. 7li8. Hortensya. 


różowej (fig. 73S). Kwitnie od początku 
latu do późnej jesieni. 

Horyzont - |>. Widnokrąg. 

Horyzontalna linia — p. Poziom. 

Huba “ tak nazywają sit; grzyby,ro¬ 
snące na drzewach, z których wyrabiano 
hubkę, używaną do rozniecania ognia 
(fig. 73!)). Manę IT-y w tym celu roz- 



Kig. 7JBI. Huba. 


cinają na cienkie plastry, któro wygo¬ 
towują w roztworze? saletry a następnie 
nacierają miałem prochowym. 

Hubka — p. /luba. 

Humus — p. Próchnica . 

Huragan — p. Wiatr . 


Huta — fabryka, zakład, w którym 
wytapiają, przetapiają, metale, szkło. Są 
to zazwyczaj zakłady wielkie, iabrykacya 
jest w nich prowadzona na wielką skale. 
Istnieją Im ty żelazne, szklane, cynkowe 
etc. (p. Stal, Szkło). 

Hyacynt (minerał) — p. Cyrkon . 

Hyacynt — rodzaj roślin z rodziny 
liliowatych (fig. 

7*10). Liczne od¬ 
miany //. 7 oscho- 
di tir go, o milej 
woni i kwiatach 
rozmaitej barwy, 
hodują się w ogro¬ 
dach i wazonach. 

Otrzymują rośli¬ 
ny z cebul, mo¬ 
żna jo też wyho¬ 
dować w czystej 
wodzie; wtedy ro¬ 
ślinka rozwija się 
z lmitcryulów za¬ 
pasowych, z a war¬ 
ty cli w cebuli. 

Hyalit — p. 

Opal. 

Hydra czyli 
Stułbia- /wic- 
rzę jamochłonnc, 
bardzo drobnych 
wymiarów (doki I- 
kumistll mili.),po- 7U). Hyacynt 

spolite we Wszyt- ^ flH ' ’ 

kich wodacli stojących lul) wolno płyną¬ 
cych (fig. 7*11). Żyje tam, przyczepiona 
do dolnej powierzchni rzęsy wodnej, mo¬ 
że jednak dowolnie 
odrywać się i zmie¬ 
niać miejsce poby¬ 
tu. Ciało hydry ma 
kształt drobnego 
woreczka z jednym 
otworem, otoczonym 
w kolo cz u 1 k urn i, 
któro mogą być zna¬ 
cznie dłuższo od cia¬ 
ła (nieraz do 10 cm.). 

Czulki t-o służą do Fig. 711. Hydra, 
pływania, a także do chwytania drobnych 
stworzeń, któro następnie hydra połyka. 
Hydry rozmnażają sio już to przez jajka, 
już za pomocą beczkowania— w ten spo¬ 
sób, że na boku ciała tworzą nie wyputcli- 
ny, w których zjawia się otwór i czulki, 
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słowom z każdej wypukli ny powstaje mała 
hvdra, oddzielająca sio następnie od organi¬ 
zm urnaeierzystego. Hydry odznaczają, sio 
nadzwyczajną żywotnością: utracone czyści 
odrastają im z łatwością; z kawałków, na 
któro je pokrajano, powstąją na nowo 
hydry. rróbowaiio wywracać jej ciało 
jiik palec od rękawiczki: zwierzę żyło da¬ 
lej, pomimo iż wówczas wewnętrzna jej 
powierzchnia stawała sio zewnętrzną i od- 
wrol nie. 

Niektóre zabiegi 


niem mórz, rzek, jezior, źródeł, strumieni, 
jednem słowem wód na powierzchni kuli 
ziemskiej. 

Hydropatya — sztuka leczenia wodą; 
gałąź medycyny (ob. Hydroterapia). 

Hydrostatyka — |). Mechanika. 
Hydroterapia (Wodolecznictwo) 

— leczenie chorób za pomocą zimnej wo¬ 
dy. Wodolecznictwo należy zarówno do 
hygiony, jak i do medycyny: t. j. można 

wod oleczn icze. 




Fig. 712. Prywanic (Iuhz) pokojowy 55 pompką. 


Fig. 7*18. Polcwnnlo górne.” 






Fig. 7*11. Polowanie bocznu (natrysk). 

Hydrauliczna prasa — |>. Prasy. 
Hydraulika, Hydrodynamika 

|). Mechanika. 

Hydrofan — p. Opal. 
Hydrografia — gahp. geografii, zuj- 

mująca się rozmieszczeniem oraz opisa¬ 
li neyklopoilya ilustrowana wiadomości pożytcczn 


Fig. 745. Obmywanie dala. 

je stosować w celu: wzmacniania zdrowych 
lecz osłabionych i zapobiegania w ten spo¬ 
sób chorobom na przyszłość;, lub też do 
leczenia różnych chorób, szczególniej ner¬ 
wowych. Główne zabiegi wodolecznicze 
polegają na stosowaniu obmywać, oble¬ 
wać, okładów, opasek, wycierali, pryszni¬ 
cu, kąpieli zimnych, itp. (ob. figury 742— 
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7-10). Systematycznie prowadzona kuracya, 
pod okiem lekurskiem i w zakładach lecz¬ 
niczych, bywa bardzo skuteczną; nieumie¬ 
jętnie zaś stosowana i bez kontroli, bywa 
powodem przeziębień, zdenerwowania itp. 

Hyena z w i erzo ssące dra j nożne, zaj¬ 

mujące miejsce pośrednie między rodzi¬ 
ną kol/)w i psńw. Pysk ma wydłużo¬ 
ny; nogi tylno krótsze od przednich, 
wskutek czego 
grzbiet jest 
zawsze spadzi¬ 
sty ku tyłowi. 

Zam i oszkli je 
Afrykę i Azyę 
zachód nią i 
poi u d u iową; 
w dzień ukry¬ 
wa się w jaski¬ 
niach, w nocy 
wychodzi na 
żer. Karmi się 
padliną; jest 
zwierzęciem 
tch ńrzliwem: 
zuchwałą sta¬ 
je się jedynie 
pod wpływom 
głodu : wów¬ 
czas porywa 
nawet domo¬ 
we zwierzęta i dzieci. Wogńle jest zwie¬ 
rzęciem użyteczncm (niszczy bowiem pa¬ 
dlinę). //. ceni kowano (fig. 74b) większa, 
'barwy rudawo-szarej w czarno contki, 
mieszka w A fryce; //. fi/udawana (f. 747), 
nieco mniejsza — w Afryce i Azyi. 

a iena — nnukao zachowaniu zdro- 
zkiogo i o sposobach, sprzyjających 
fizycznemu i umyslowo-nioralnemn rozwo¬ 
jowi istot ludzkich. Każdy człowiek, ka¬ 
żde miasto, każdy naród powinien sto¬ 
sować się do przepisów liygieny, która 
w ostatnich czasach nadzwyczaj się roz¬ 
winęła; zapoznać się z nią łatwo, ponie¬ 
waż dziś mamy już sporo spccyalniej- 
szych i popularniejszych dzi<u o hygie- 
n 10 , a wystawy hygicniezne, odczyty, za¬ 
znajamiają publiczność z jej zasadami 
praktycznie. Wszyscy starożytni prawo¬ 
dawcy (Mojżesz, Lykurg, Hol on, Maho¬ 
met) szczegółowo zajmowali się hygieną 
w swych przykazaniach i przepisach, uwa¬ 
żając chorobę za złe tein większe, jeżeli 
dotyka nie jednego człowieku, lecz cale 
warstwy ludzi, cale społeczeństwa, które, 


będąc chorami fizycznie, z powodu nieza¬ 
chowania wymagań liygieny, stają się cho¬ 
rom i moralnie. Trzymanie się przepisów 
liygieny jest obowiązkiem motylku ze 
względu na nas samych, ale i ze względu 
na innych; albowiem niehygicniezne wa¬ 
runki życia, na które siebie skazujemy, 
mogą, ściągnąć chorobę i na innych, ży¬ 
jących w naszem otoczeniu, od mis 
zależnych. Zanieczyszczenie studni, po¬ 
wietrza, niezachowanie przepisów ostro¬ 
żności w chorobach epidemicznych etc., 
ileż ludzi może o chorobę lub śmierć 
przyprawić! 1 Fygicmi dzieli się na 
ogólną, badającą wpływ gruntu, powie¬ 
trza, wody, pożywienia, napojów, odzie¬ 
ży, mieszkań, na ludzi, na ich zdrowie, 
na długowieczność,i określa najlepsze wa¬ 
runki życia, przy który cli zdrowotność 
jest największa, które są najpomyślniej¬ 
sze dla rozwoju. II-a szczegółowa stawia 
sobie toż samo zadania, lecz stosuje jo do 
Hpecyalnych grup ludzi jak np. dzieci,do¬ 
rosłych, starców, mężczyzn, kobiet, zawo¬ 
dów przemysłowych, zajęć i t. p. Tu prze¬ 
pisy hygicniezne bywają rozmaite, stoso¬ 
wnie do wieku,usposobienia,rozwoju,zaję¬ 
cia osobnika: inne są dla niemowląt, inne 
dla osób wiekowych, inne dla człowieka 
fizycznie pracującego, inne dla umysłowo 
pracującego, inne dla rolnika, a inne dla 
robotnika fabrycznego. Odróżniamy jesz¬ 
cze //. fint) liczną od H-y firywalnej, Po¬ 
stawione nu zasadzie badań wnioski i prze¬ 
pisy pierwszej,zostają wprowadzane wży¬ 
ciu* przez państwo, które jo podnosi do 
godności praw obowiązujących wszyst¬ 
kich. H. prywatna określa i przepisuje 
warunki życia hygicnicznego dla osób 
prywatnych; niosą one nakazane prawem, 
lecz niemniej obowiązują każdego głębiej 
111 y ś luce g<) cz I on Ica spoleczoń stw a. 

Hygroskop — p. Ifygro metr. 
Hygroskopijne ciała — są to ciała, 
silnie chłonące wilgoć z powietrza; do ta¬ 
kich należy wapno niegaszone, chlorek 
wapnia, wata oczyszczona czyli hygrosko- 
pijmi, sól kuchenna i t. d. Używają ich 
do osuszania wilgoci (z murów, z powie¬ 
trza, z ran). 

Hygrometr — jest to przyrząd do 
mierzenia (lub przybliżonego oceniania) 
wilgotności powietrza t. j. ilości pary wo¬ 
dnej, zawartej w jakiejś objętości np. 
w stopie sześciennej powietrzu. Najprewi- 
szem jest urządzenie Jiygromet.ru wIoho- 
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wego( fig. ”48 Jeżyli hygronietru Saussurc’a 
(czytać: ^osiim). Włos, pozbawiony tlu- 
stośei, kurczy wic w powietrzu suchem, 
a wydłuża w 1 wilgmnem. To zmiany 
wskazuje bloczek ze strzałką BC, na któ- 
ry włos nawinięto. Podział ku na luku 
hydrometru jest w ten sposób otrzymana: 
hydrometr wystawia się na działanie po¬ 
wietrza sztucznie osuszonego, czyli zu¬ 
pełnie pozbawionego pary, i tam, gdzie 
wtedy strzałka wskaże, pisze się zero; 
następnie poddaje się hydrometr działaniu 
powietrza nasyconego pani, i gdzie strzał¬ 
ka wskaże, pisze się 100. Nnkoniec od¬ 
ległość między 0 a 100 dzieli się na 100 
części. Obliczono, jakiej w przybliżeniu 
wilgotności odpowiada każdy stopień po- 
dzialki. Powietrze 
jest na pól nasy¬ 
cone para, kiedy 
strzałka wskazuje 
7 ‘J, Liczby ozna¬ 
czające w j Igo - 
tność powietrza, 
sa to liczby pro¬ 
centowe: wilgo- 
t,ność=»()7 znaczy, 
że w powietrzu 
znajduje się tylko 
iu% tej ilości wo¬ 
dy, która by po¬ 
wietrze mogło za¬ 
wierał* przy zu- 
pelncm nasyceniu 
para wodna. Nie¬ 
kiedy w ł T-rli zn- 
miast w los u służy 
struna/kiszki ba¬ 
raniej. uczepiona 
jednym końcem Fig. 7-1 h. Hygrometr włoso- 
do kapturka, po- Saussurea. 

krywujuccgo głowę lalki,przybranej jakza¬ 
konnik. W suszy struna sie kurczy i ściągą, 
kapturek; w czasie wilgotnym wydłuża się, “ 
i ka])turek opada na głowę zakonnika. 
Czasem zamiast kapturka, zakonnik sam 
bywa uczepiony na strunie: na susze 
wysuwa on sie z ccii, a kryje sie w niej, 
kiedy jest wilgoć. Już hygrometr wło¬ 
sowy niezbyt pewne daje oznaki, gdyż 
włos, do którego uczepiono ciężarek, wy¬ 
ciągu się z czasoin i słabiej działa przy 
zmianie wilgotności powietrza; struna 
w wyższym jeszcze stopniu jest niodokla- } 
dna. Obok tej wady,oba przyrządy mają 
i drugą: dosyć czasu mija, zanim różnica 
wilgotności powietrza wywoła zmianę i 



w długości struny lub włosa. l)o ściślej¬ 
szych oznaczeń bywa używany psychro- 
mctr{ oh.). Ze zmiany wilgotności powietrza 
wnosimy o najbliższej pogodzie: gdy wil¬ 
gotność się wzmaga, deszcz łub śnieg jest 
prawdopodobny; suchość powietrza zwia¬ 
stuje trwałą pogodę. Dłuższo spostrzeże¬ 
niu nad wilgotnością powietrza dają mo¬ 
żność oznaczyć wilgotność przeciętną po¬ 
wietrza w danej miejscowości, a z niej 
określić, czy klimat miejscowości tej jest 
suchy czy wilgotny. 

Hyoscyamus — p. Lulek. 

Hyperbola — jest to linia krzywa, 
pokrewna kołu, elipsie i paraboli (fig. 749). 
Składa się właściwie z dwóch linii, które 
biegną w nieskończoność, nie schodząc się 
z sobą w skońezonośei nigdy. H. posia¬ 
da dwa ogniska (.i. F, które* mają tę wła¬ 
sność, że różnica promieni wodzących— 
czyli linii, łączących jakikolwiek punkt 
na 1 I-i np. I > z ogniskami—jest. zawsze 
jednakowej długości i zawsze równa linii 



749. Hyperbola: F, O — ogniska; A 1 A — 
srłZv‘UA. 

A 1 A czyli osi głównej (GP—FP=A l A). 
Kreślenie Ii-i należy do zadań dość skom¬ 
plikowanych. Linia ta ma cały szereg 
własności; powstaje, jeżeli stożek prze¬ 
tniemy płaszczyzną, np. równoległą do jego 
osi. Ważną jest w astronomii z tego 
"Względu, że niektóre komety krążą po 
drogach, bardzo zbliżonych do hyporboli. 

Hyperemia — p. Przekrwienie. 

Hyperestezya cz.nadczułość cho¬ 
robliwa — j). Czucie. 

Hypertrofia — p. Przerost . 

Hypnotyzm — Jest to sen, sztucznie 
wywołany u pewnych wrażliwych na to 
osoh, bez użycia leków (środków nasen¬ 
nych, narkotycznych), lecz za pomocą spe¬ 
cjalnych zabiegów. Sen taki, czyli hv- 
pnozę , wywołujemy za pomocą działania 
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środków, powodujących zmęczenie umy¬ 
słu np. zft pomocą działania światła na 
wzrok, lub toż; za pomocą spojrzenia, 
energicznie utkwionego na osoby wra¬ 
żliwą. Po kilku chwilach twarz hy- 
pnotyzowanego nabiera wyrazu ekstazy, 
a ciało jego pozostaje w nadanem mu po¬ 
łożeniu, choćby najnicnaturalniojszcm; jest 
to sztuczny stan kata optyczny (o) >. K otalcp- 
sya). Przy dluższem hypnotyzowaniu oso¬ 
bnik wydaje głębokie westchnienie i zapada 
w letarg (opada bezwładnie w tył). Przy¬ 
tomność w obu wypadkach zniesiona. 
Wiele osób wrażliwych zapada w sen liy- 
pnotyezny li tylko pod Wpływem energicz¬ 
nego nakazu hypnotyzera (spać! uśnij!) 
Naciskając głowę zahypoetyzowanego, wy¬ 
wołuje hypnotyzer stan somnambuliczny , 
podczas którego osoba uśpiona niewolni¬ 
czo spełnia rozkazy hypnotyzera, widzi, 
rozmawia, lecz pozbawiona jest własnej 
woli. Dla obudzenia uśpionego wystarcza 
zwykle dmuchnąć mu w twarz, skropić ją 
kilku kroplami wody, lub też powiedzieć: 
obudź się! Z hypnotyzowanietti należy 
być ostrożnym, ponieważ hypnoza nie 
jest stanem obojętnym i może sprowadzić 
chorobę (p. także: suggestya). 

Hypochondrya — ogńhm choroba 
ustroju nerwowego, podczas której chorzy 
wyłącznie i przesadnie zajmują sio wio¬ 
snom zdrowiem i osobą, wmawiają w siebie 
rozmaite choroby, przesadzają znaczeń i o 
objawów zwyczajnych lizyologicznych 
a również patologicznych; humor ich by¬ 
wa zgryźliwym, ponurym; są podejrzliwi; 


czasem wpadają w obłąkanie, llypochou- 
drya nie jest śmiertelną, chorobą, lecz bar¬ 
dzo przykrą, zarówno dla paeycntów, ja¬ 
ko też dla ich otoczenia i dla leczącego 
lekarza. Leczenie głównie psychiczne; 
nadto: wodolecznictwo, massaż, elektryzo¬ 
wanie, odosobnienie (pomieszczenie w za¬ 
kładzie dla osób nerwowych). 

Hypoteza — Tak się zowie w nauce 
niezupełnie jeszcze dowiedzione, ważne 
przypuszczenie, nic poparto dostateczną, 
ilością dowodów, ale bardzo prawdo¬ 
podobno. Wielo prawd, jak obrót ziemi 
około słońca, przez pewien czas były 
H-mi, zanim stały się prawdą niezbitą. 
Dziś istnieje sporo takich prawd, które 
noszą miano hypotoz. Do takich należy 
>rzy puszczeń ie zamieszkało ości planet, 
lypoteza o powstaniu ziemi, przypuszcze¬ 
nie o atomistycznoj budowie irmteryi etc. 

Hy Stery a — ogólna choroba systc- 
matu nerwowego, odznaczająca się anor- 
malnemi uczuciami, spazmami, drgawka¬ 
mi, przejściowymi paraliżami, rozmaitymi 
bólami,zaburzeniami wslerze uczuć i umy¬ 
słu, dziwactwami, kapryśnością usposo¬ 
bienia, przesadą we wszystkicm i t. p. 
Dziedziczność gra tu wielką rolo. Osoby 
nerwowe, widząc u innych objawy JI-i, 
samo na nią zapodają. Najczęściej cho¬ 
roba ta występuje u osób pici żeńskiej. 
Hysteryczki skłonne są do katalepsyi, hy- 
jmotyzmu, somnambiilizmu. Choroba ta 
jest prawic nieuleczalną; leczenie: wzma¬ 
cnianie i takie samo, jak hypoeliondryi(ob.) 

Hyzop — p. hop . 


I. 


Ib|8 ptak brodzący, spokrewniony 
z bocianom i czaplą; nieco mniejszy od 
tej ostatniej. Upierzenie białe, lotki bar¬ 
wy granatowej; naga głowa, szyja i nogi, 
tudzież silny, zakrzywiony dziób brunn- 
tno-czame(figi 750). I-h żywi się płazami, 
gadom i, oraz rybami; zamieszkuje Egipt 
i Nubię; był czczony przez starożytnych 
Rgipcyan. Istnieje przeszło ‘20 gatun¬ 
ków Ibisów, zamieszkujących gorętsze 
kraje różnych części świata. Do nas przy¬ 


latuje niekiedy /bis kasztanowaty. 



Klg. 750. Ib Ib ąlt. 7fi mn.). 





Fig. Tul. Ichneumon («U. 0,(35 ni. 
-J-0,‘15 m. ogona). 


•i 


zdolności 


ich 

Ichneumon cz. Szczur Faraona — 

Zwierzu ssące, drapieżno, stanowiące 
przejście od wiwer do kun, tak co do po¬ 
staci, jak i co do wielkości. Ciało wy¬ 
dłużone, krótkie nogi i bardzo długi ogon; 
sierść nm zic- 
lonawo - szarą 
(fig. 751). Ich- 
ncumon jest 
nadzwyczaj 
krwiożerczy i 
pożera mnó¬ 
stwo drobniej - 
szych stwo¬ 
rzeń, (myszy, 

]>taków, wę- 
żów, zajęcy), 
wypija jaja 

ptasie; zakrada się do kurników, wyrzą¬ 
dzając tmu znaczne szkody. Zamieszku¬ 
je północną Afrykę, gdzie doznaje wiel¬ 
kiego prześladowania za swą szkodliwość. 

Ielityologja — nauka o rybach (ob.) 
ich budowie anatomicznej,zwyczajach, za¬ 
wierająca ich opis i klasyfikacyę; stano¬ 
wi część zoologii. 

Ichtyosaurus ( Rybo-jaszczur) — 

wielki (do .10 ' 

ni.) gad zagi¬ 
niony. Miał 
głowę ogro¬ 
mną, osadzo¬ 
ną na krótkiej 
szyi) ciało 

lifogo^ 1 oraz * ig ‘ 752, ,cht y° saurus (s^idol) (dl. 10m.) 

długi i mocny ogon; nogi krótkie, płotwo- 
wato (fig. 752). Zamieszkiwał morza w 
epoce jurajskiej; żywił się prawdopodo¬ 
bnie rybami i mięczakami; był groźnym 
drapieżcą. 

Idyosynkrazya - silny, niewytłu¬ 
maczony wstręt do pewnych pokarmów 
(raków, poziomek, malin etc.) do pewnych 
zwierząt (np. kotów), do pewnych przed¬ 
miotów, osób etc., lub też odwrotnie, znaj¬ 
dowanie przyjemności np. w zapachu 
przypalonych piór, skrzypieniu korka 
rozcinanego nożom, ctc.—rzeczy ogólnie 
za nieprzyjemno uznanych. Osoby, cier¬ 
piące na I-ę, skoro przypadkiem spożyją, 
zobaczą, dotkną sio przedmiotu ich wstrę¬ 
tu, doznają objawów chorobliwych, krzy¬ 
czą, mdleją, wpadają w kon wulsye etc. 1-a 
objawia się często nictylko przez wstręt, ale 
i przez inne oznaki chorobliwe. Tak np. 


1GL 

niektóre osoby po spożyciu malin, raków 
etc. dostają wysypki na skórze, pieczenia 
twarzy, rąk. W większości wypadków z I-yi 
można się łatwo wyleczyć. Jeżeli nic jest 
ona symptom atom ogólnej choroby ner¬ 
wowej, nieuleczalnej, jak np. hystcrya, 
obłąkanie. 



Fig. 753. Idyotyzm (zniokszUiltnitMiio czaszki wsku¬ 
tek wstrzymanego rozwoju mózgu). 



Idyotyzm — jest nicdolęztwem du- 
ehowem, objawiająccm się przez brak 
tworzenia pojęć oderwanych, 
brak pamięci, 
rozumowania, 
wilio s k o Wa¬ 
nia,woli,uczuć 
szlachetniej¬ 
szy cli, a na¬ 
wet, prostych 
wrażeń zmy¬ 
słowych, jak 
smaku i powonienia. Zazwyczaj, choć 
nic zawsze, towarzyszy mu nieksztalt- 
ność czaszki (czaszka spłaszczona lub 
lub stożkowata, zbyt wielka lub zbyt 
mała i t. p,) (p. fig. 753). Mózg idyo- 
tów jest rozwinięty wadliwie. I-m bywa 
następstwem wczesnych uszkodzeń me¬ 
chanicznych czaszki (skaleczenia, zgnie¬ 
cenia), lub też chorób dziedzicznych (cpi- 
lopsya, obłąkanie, opilstwo i t. p.). Nie¬ 
kiedy rodzice są zdrowi i dziecko w pier¬ 
wszych latacli rozwija się prawidłowo, 
lecz potem idyocicjc skutkiem złych wa¬ 
runków hygicnicznyeh, pedagogicznych, 
a nawet bez wiadomych powodów. Idyo- 
ci miewają niekiedy skłonności i wybu¬ 
chy niebezpieczne dla otaczających. %y- 
eie ich zwykle niedługie. I-m jest za¬ 
zwyczaj nicwyleczalny. 

Iglaste rośliny p. Szyszkowe. 
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Iglica —niewielka ryba morska (fig. 
754), cienka i długa, barwą, i kształtem 
przypominająca rośliny wodne, między 
które mi ukrywa się tak, że nic sposób 
prawie jej spostrzec!/. Ciało, zamiast Im 
wek, okryto tarczkami kostnemi ; płetwy 
nadzwyczaj innie. Zamieszkuje ocean 
Atlantycki; w Europie pospolita w ino- 
r z n S r ó d - 
ziem nem i 
N i cm nieukiem. 

Żywi się dro- 
bnemi mor- 
skiemi stwo¬ 
rzonkami. 

Igła ma¬ 
gnesowa cz. 
magnety- fi* 7W. igiioa (at. aoo,uom.) 



czna— jest to 

lekka, cienka sztabiea stalowa, pośrodku 
szersza, ku obu końcom zwężająca się, 
i namagnesowana; pośrodku ma maleńkie 
zagłębienie, za pomocą którego może byc 
umieszczona na podstawce ostro zakoń¬ 
czonej (fig. 755), na której obraca się 
swobodnie. Można też zawieszać igłę mi 
nitce, przyczepionej do jej środka. Jeden 
j ej ko n i e e, 
zwraca sio 
stale ku pół¬ 
nocy, d rugi 
ku południo¬ 
wi, pod wpły¬ 
wem biegu¬ 
nów magnety¬ 
cznych ziemi ] ( ,| K ^ r> |gf a gnołyozn fi HO 
Ain- wsluiziiji* ruch Igły pionowy (nn- 
głictyzm). Po- flhylimlij hI<*, lub oMylnnlu od 
(lhbnież l*>*l*»'i»); AI)— pionowy (nlmi- 
Y," ! . Iowy;, 

zbl i z enieni 



magnesu (oh.), cewki indukcyjnej (oh.), hm. 
wykonywa zawsze ruchy. Aby wielkość 
tych ruchów peonie, bywa urządzana do¬ 
koła T, in-ej podziałkn, wskazująca kąt 
jej odchylenia. l\ą,t ten .zwiększa się w 
miarę potęgi siły magnetycznej, lub ołck- 
tro-nmgnotyeziioj, działającej na igłę. 
Dlatego wchodzi ona w skład widu przy¬ 
rządów fizycznych, służąc do odkrywa¬ 
nia i mierzenia tych sił (p. Busola, Gal- 
wanomotr, Magnes, Prąd elektryczny, In- 
dukeya). I. ni-a pod wpływem magnety¬ 
zmu ziemskiego, wykonywa ruchy dwo¬ 
jakie: poziomy, w miarę jak się posuwa¬ 
my wzdłuż równoleżnika ziemskiego i pio¬ 


nowy, w miarę posuwania się wzdłuż 
południka. Na samym biegunie ziem¬ 
skim (magnetycznym) I. m-n przybiera 
położenie pionowe; na równiku zachowu¬ 
je kierunek poziomy. 

Ignamy cz. Yamy są to bulwy 

mąezystc (fig. 750) z różnych gatun¬ 
ków pochrzynu (.Dioscorca) — rośliny 
jednał i ścicniowcj, należącej do rodziny 
tegoż nazwiska. Uprawiają się one w ca¬ 
łej okolicy międzyzwrotnikowej i stanowią 
jeden z głównych pokarmów mieszkańców 
Oceanii, Afryki zachodniej, Chińczyków 
i Malajczyków. Bulwy te dosięgają czte¬ 
rech stóp długości. 



Fig. 750. Ignnm chiński. 

Ikra — jajka rybie, które ryby skła¬ 
dują w wiekioj ilości naraz, a z których po 
zetknięciu się z mleczkiem rybiom,rozwi¬ 
jają się młode rybki. Ikra niektórych 
ryb używa się na wyrób kawioru. 

Ilustracya — jest; to rycina (ob. 
Drzeworyt, Swiatłodruk, Akwaforta, Mie¬ 
dzioryt, Litografia, Chroniotypiu), dodana 
do drukowanego tekstu, w celu: )) le¬ 
pszego wyjaśnienia rzeczy, o których 
się w tekście mówi; 2) przyozdobienia 
tegoż tekstu i całego dzieła. Niektóro je¬ 
dnak ryciny, dodawane do tekstu, nie są 
iłlustracyami, mianowicie wówczas, kiedy 
są one istotą wydawnictwa, tekst zaś 
jest tylko wyjaśniającym jo dodatkiem — 
tu należą albumy różne, zawierające ko¬ 
pię obrazów—bądź kiedy nie mają zgoła 



IN It 


ILU 

żadnej wartości artystycznej; do ostatnich 
należą figury geometryczne, rysunki te¬ 
chniczne, plany w dziełach, traktujących 
o genmetryi, mcelmniee, k Wiry cli ilnstra- 
eyami nie nazywamy. 

I IliZya nadzwyczaj lekka, jedwabna, 
na różne kolory barwiona, przezroczysta 
tkanina, używana do ubrań damskich (na 
woale, do przybrania kapeluszy etc.). 

|ł - ]). Glina . 

Imbir —jest to suszony korzeń im¬ 
biru zwyczajnego, rośliny właściwej st.ic- 
łoin gorącym (indyom wschodnim i (•lu¬ 
nom). W handlu spotykamy go najczy¬ 
ściej ususzonym, w dwYich gatunkach, 
jako imbir bialv i brunatny. Oba maja 
smak i zapach nieco zbliżony do kamfory, 
który zawdzięczają olejkowi lotnemu, za¬ 
wartemu w spcccalnych dużych komór¬ 
kach korzenia. Prócz tego istnieje w han¬ 
dlu imbir, osmnżnny w cukrze. Ijabrykiiju 
go im miejscu, lub też w hu ropie (ostatni 
gatunek jest gorszy): w handlu zjawia się 
opakowany w garnkach glinianych. t.z\- 
waja imbiru jako przyj na wy^ do potraw, 
a również w medycynie jako środka pod¬ 
niecającego. 

ImpOSt jest to dolne zakończenie 
sklejńeuia lub arkady, w którcm skleja¬ 
nie jirzestaje sie okraglie a przeeluKlzi 
w prosty filar lub w ścianę {lig. ;■>*>; 
(V.ęść la zwykle bywa wyróżniana bądź 



przy pomocy większego kamienia, lub 
wysadzonych cegieł, bądź też ornumen- 
tncyi. W arkadach, sklepieniach kolum- 


1 — 

nowych, pod im postem zwykle znajduje 
sie kapitel kolumny, oddzielony od im- 
|)Ostu ahakusem (oh.). 

Ind — metal, pierwiastek chemiczny, 
symbol chemiczny In; z wyglądu j»odo- 
bny do platyny ale miękki. Należy do pier¬ 
wiastków bardzo rzadko w naturze spo¬ 
tykanych; widmo jego składa sie z dwóch 
indygowych jmsków, złud nazwa. Co do 
własności chemicznych samego metalu 
i jogo związków, to te najbardziej zbliżają 
go do glinu. 

Indukcya — ra. wpływ jest zjawi- 

skiem fizycznem z zakresu zjawisk ma¬ 
gnetycznych, elektrycznych i elektroma¬ 
gnetycznych. I-a polega na własności za¬ 
równo magnetyzmu jak i elektryczności, 
wywoływania się wzajemnie; to znaczy, 
że elektryczność może wywołać nowa 
elektryczność w innym przewodniku; ma¬ 
gnetyzm może sprowadzić magnetyczny 
stan innych ciał (magnesujących się); 
również elektryczność może wywołać ma¬ 
gnetyzm i odwrotnie magnetyzm — ele¬ 
ktryczność. Ponieważ przy tych wszyst¬ 
kich zjawiskach bezpośrednie zetknięcie 
działających ciał nie jest. konicczncm, 
a czasem szkodliwem; ponieważ to dzia¬ 
łanie odbywa się z odległości: ztad też na¬ 
zwano jo Indukcyą (czyli wpływem), Koz- 
różniamy I-ę magnetyczną, elektryczną (ele¬ 
ktrostatyczna., elektrodynamiczną) i ele¬ 
ktromagnetyczną. Zjawiska I-i stanowią 
wielka grupę ważnych, pod względem 
teoretycznym i praktycznym zjawisk, 
w których wykryto cały szereg praw 
ogólnych. Przytaczamy tu po jednem 
typowem zjawisku, z każdego z głównych 
rodzajów I-i, Sztabka magnesu A (fig, 
758) magnesuje z odległości sztubkę zwy- 



l'ig, 758. Indukcya magnetycina. 


czujnego żelazu B, zamieniając ją chwi¬ 
lowo nu magnes; wskutek tego sztabka 
przyciąga opiłki, jak to widać na rysun¬ 
ku; biegun północny N,sztnbki wpływają¬ 
cej A (induktora), przyciąga w sztabce B 
magnetyzm południowy na bliższy jej ko¬ 
niec K, wskutek czego koniec jej N, staje 





INI) 


312 


IND 


się północnym. Jeżeli A jest mocnym 
magnesem, a B niewielką sztabką, leżącą 
w pobliżu, w takim razie rezultatem I-i 
jest przyciąganie się różnoimiennych bie¬ 
gunów i w ostatecznym rezultacie przy¬ 
ciągnięcie B do A. Jest to /-<? magnety¬ 
czna (ol>. Magnetyzm). Innym rodzajem 
jest /-a elektrostatyczna . Ta występuje 
wówczas, jeżeli zbliżamy jakiś przewo¬ 
dnik naelektryzowany S (fig. 751)), (np. 
laseczkę szklaną, potartą o żywicę) do 
innego, nicnaelektryzowanego, izolowanc- 



FJg. 75!). Indukeya oloktrostatyoina. 

go przewodnika C. Jeżeli laseczka S jest 
naeloktryzowaną dodatnio (-{-) w takim 
razie,za zbliżeniem jej, na przowodniku G 
zjawi się elektryczność przeciwna, to 
jest ujemna (—), na końcu bliższym A, 
zaś na końcu Bdodatnia(+). Jeżeli u koń¬ 
ców A B uczepimy po dwie galnczki 
bzowe a a, 1) b, w takim razie micLo- 
ktryzo,wanio się przewodnika C uwi¬ 
doczni się przez odskoczenie od siebie 
kuleczek. Zaś kuleczki zejdą się, sko¬ 
ro indukujący przewodnik S zostanie 
oddalonym. Tak samo na (fig. 700) zbli¬ 
żenie naciektryzowanego przowodniku A 



Fig, 700 . Indukoya oloktroslatyczna I priyclaga- 
nie Izolowanej kulki bzowej przoz ciało naolektry- 
zowano. 

(-+-) wywołuje rozdział elektryczności 
(elektryzacyę) kulki bzowej, zawieszonej 


na nitce jedwabnej: elektryczność ujemna 
(—) zbiera się na stronic bliższej B, do¬ 
datnia (-h) na dalszej O; różnoimlenno 
elektryczności przyciągają się (ob. Ele¬ 
ktryczność); wskutek tego kulka zbliża się 
do przewodnika. Na tern samem polega 
przyciąganie lekkich przedmiotów przez 
potarty bursztyn (ob. Elektrofor, Kon¬ 
densator, Maszy na elektryczna, Elck tro¬ 
sko])). Trzecim gatunkiem jest /-« prą¬ 
dów elektrycznych . Występuje ona wów¬ 
czas, kiedy w pobliżu drutu, którego koń¬ 
ce su złączono (w pobliżu obwodu zam¬ 
kniętego, np. cewki A (fig. 701), znajduje 
się inny drut (np. inna cewka B) po któ¬ 
rym płynie prąd elektryczny (z elementu 
P): wówczas w chwili puszczania lub prze¬ 
rywania prądu w cewce B (głównej) je¬ 
dnocześnie zjawia się prąd w cewce A 
(wtórnej), co widać z ruchu igły na gal- 



Fiff. 701.. Indukeya prądów. 


wanometrzo C; toż samo dzieje się, skoro 
cewkę B zbliżamy lub oddalamy od A: 
za każdym razem w tej ostatniej powsta¬ 
je prąd. Przy tom daje się stwierdzić 
następujące prawo: w czasie zk litania się, 
rozpoczynania się lub powiększania natę¬ 
żeniu prądu B, w cewce wtórnej A zostaje 
wzbudzony chwilowy prąd odwrotny t. j. 
w przeciwnym kierunku niż prąd w B; 
zhh w czasie oddalania , przerywania się, 
zmniejszania się prądu B, w A występuje 
prąd wprostny t. j. płynący w tym sa¬ 
mym kierunku, co i w cewce B. Ponie¬ 
waż dwa prądy, płynące w jednym i tym 
samym kierunku, odpychają się, zaś pły¬ 
nące w przeciwnym — przyciągają się, 
ztąd też między przewód ni kum i A, B mo¬ 
że nastąpić przyciąganie się 1 ul) odpycha¬ 
nie ich wzajemne w chwili wystąpienia 
indukeyi (ob. Prąd elektryczny). Ze wzglę¬ 
du na podobieństwo cewki do magnesu, 
powyższy rodzaj nnloży już częściowo do 
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rodzaju I-i elektromagnetycznej i magneto - 
elektrycznej . Pierwsza polega na tem, że 
prąd elektryczny, biegnący po przewo¬ 
dniku (izolowanym) ppqq (fig. 762) owi¬ 
niętym naokoło sztaby miękiego żelaza 



A ■Minimniu ju nn uiagnc*, % liioRunami 


• mi,* kaw o I i '' laaa. << )b. 

pi zyCiąg m /. a magneto - clektry- 
Klcktro-m b powstawaniu prądu w 
czna [W. h n oba końce są polączo. 

dniem, 1 K& zwn ki J i l jtym np. w 
V fig ° 703 ) w chwili zbliżania lub oddn- 



j. jg, 700. Indukeya magneto-elektryczna. 

lania magnesu A, albo co na jedno wy¬ 
chodzi, w chwili mimngncHOwywaiiia lub 
odmagncHOwywania kawałka miękkiego 
żelaza B, znajdującego się w cewce. Ze 
prąd wówczas powstaje, widać to z ru¬ 
chów igły fcalwanotuotm !).(() obu ostat¬ 
nich gatunkach p. jeszcze Elektroma¬ 
gnes, Maszyna dynnmoeloktryczna, Ma¬ 
gnetyzm ziemski, Cewka Ruhmkorffn, 
Gnlwanoniotr, Igła magnetyczna, Buso¬ 
la. Tamże, praktyczne ich zastosowanie). 


Indy Q0 — barwnik błękitny, znany 
już w odległej starożytności. Rozleglejszo 
zastosowanie zyskał dopiero w wieku XVI. 
In dygo, w związku z cukrem—w postaci t. z. 
indykami —znaj duj esic w soku wielu roślin, 
u mianowicie Indygoioca (ob.). Chcąc wy¬ 
dobyć indygo z indykami (czyli z indyga 
surowego), należy go poddać fermen tacy i, 
pod wpływem której indykan rozkłada 
się na cukier—pozostający w roztworze— 
oraz indygo lub błękit indygowy, opada¬ 
jący na dno jako proszek cicmno-blęki- 
tny. W handlu 1. występuje zwykle w ka¬ 
wałkach. Nic rozpuszcza się w wodzie; 
rozpuszcza się w kwasic siarczanym; z ta¬ 
kiego roztworu można wydzielić rozpusz¬ 
czalne w wodzie I-o czyli t. z. z ndygo-kar- 
min , nic różniący się barwą od zwykłego. 
Indygo przez odtlcnienie przechodzi w bia¬ 
łą biel indygową, która rozpuszcza się w wo¬ 
dzie, a na powietrzu szybko przyjmuje tlen 
i zamienia sio znowu na I. błękitno. Wła¬ 
sność to spożytkowano przy farbowaniu 
tkanin, które napajają naprzód bielą in- 
dygową i tę następnie utleniają na po¬ 
wietrzu ; wskutek czego tkanina nagle nie- 
bicszczcjc. I-o używa się do barwienia je¬ 
dwabiu, wełny, płótna, perkalu. Jest to 
jeden z najtrwalszych barwników, jakie 
znamy. Nic działa nań ani powietrze, ani 
światło. Obecnie wyrabiają I-a około 5 
milionów kilogramów rocznic. Ze wzglę¬ 
du u a ważność I-a, starają się otrzymać 
je sztucznie. Istnieje już kilka metod 
otrzymywania, niestety są one jeszcze na¬ 
zbyt skomplikowane, wskutek togo sztucz¬ 
ne I-o jest droŻHzeni i nic może jeszcze 
wytrzymać konkurcncyi z natunilncm. 

Indygowiec Roślina z rodziny 
strączkowych (fig. 764), której liście dają 



Fig. 704. Indygowiec. Cinlązku kwiliuicu l"')’* 4, 
rośliny 4 slopy). 
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najważniejsza z farb: i/nfygo. Dwa gatun¬ 
ki l-cn przeważnie; slużądo joj przygotowa¬ 
nia: J-c Ja rbiersk /, rosnący w Azy i zwro¬ 
tnikowej, oraz J-c amerykański z Ame¬ 
ryki zwrotu. Oba gatunki uprawiają sic 
na wielką skale w Iodyach, na Jawie, 
w Brazylii i Meksyku. 

Indyk — Znany ptak domowy o czor- 
wono-sinychbrodawkach (koralach) na na¬ 
giej skórze głowy i szyi i zwieszającej się 
z ponad dzioba narośli tegoż koloru (fig. 
705), należy do korowatych, pochodzi 
z Ameryki, gdzie i dziś jeszcze żyje 
w stanie dzikim w lasach, szczególniej 
w Meksyk u. Samiec „puszy sią”,t. j. rozta¬ 
cza swe lotki i pióra ogona. Dziki I-k róż¬ 
ni sic od swojskiego tem, że ma zawsze u- 
pierzenie bronzowe z metalicznym poły¬ 
skiem, na grzbiecie i ogonie paski zielone 
i czarne, pióra sterowe ogona bronzowo 
i czarno nukrapiune. Hodowla in¬ 
dyków jest rzeczą zyskowną z powo¬ 
du smacznego ich mięsa; ale młode 
są bardzo delikatne i tnidne do wychowa¬ 
niu. Indyczki należą do najstaranniej 



Fig. 7 (h. Indyk (dl. kolo 1 ni., shig l,óO m.). 

wysiadujących ptaków domowych; z te¬ 
go powodu poukłada się im nieraz jaja 
kurze. Indyki dzikie* i swojskie żywią sic 
pokarmem roślinnym (ziarnami, jagodami, 
liśćmi itp.) oraz zwierzęcym (pędraki, śli¬ 
maki, jaszczurki, nawet węże). 

Inercya oz. bezwładność — j>. 

Fizyczne własności ciał. 

Infekcyjne choroby - p. Choro¬ 
by zakaźne. 

Influenza oz. grypa — choroba 
zakazna, zaraźliwa, zdarzająca sit 1 <»pi- 
deniieznie, najeze»ście*j w porach d<xz- 
czowych i chłodnych. Syni ptónutty: ka¬ 
szel, katar, geirączka, zaburzenia w tra¬ 
wieniu, wymiejty, rozwolnienie, silne 
ogólne osłabienie;, bóle głowy w okolicy 


czoła; bóle i łamanie w członkach, w sta¬ 
wach, w krzyżu; bezsenność, utrata ape¬ 
tytu, czasem brejelzonie, oraz silne rozdra¬ 
żnieniu; nerwów. Czas trwania choroby 
przeciętnie; od 8—14 elni, czasami jede;n, 
elwa dni, czasem dłużej; u młodych i sil¬ 
nych przechodzi szybko i bez dalszych 
skutków; u słabowitych i starszych osób 
pozostawia długotrwale osłabienie; cza¬ 
som może być niebezpieczną, śmiertelną, 
szczególniej u podeszłych wiekiem. Le¬ 
czeni ie: elyeta, ciepło, leżenie w łóżku, 
środki napotne i wzmacniająco, środki 
przeczyszczające. Najdawniej znana epi¬ 
demia l-y zdarzyła się w r. 1387. Po- 
woelem choroby jest lasecznik I-y, znale¬ 
ziony w plwocinie chorych na 1-ę.Odzna¬ 
cza sic on bardzo małą żywotnością: su¬ 
sza, (wyschnięcie), wyższa toni]>eraturn, 
bardzo łatwe) go zabijają. 

Infuzorye p. Wymoczki. 
Inhalacya — zastosowanie leczniczo, 
polegające-; na wprowadzaniu do przewodu 
oddechowego przez wdychanie, lekarstw 



Fig. 700. Inhalator. 


w postaci pary lub pyłu. Najczęściej słu¬ 
żą do togę) rozpylacze (pul wory zatory) pa¬ 
rowe — maszynki (lig. 7(50) składające 



Fig. 707. Pulworyzntor (ob.) do Inhalacyl. 

się z kociołka (n) y wypełnionego wodą 
i ogrzewanego z poel spealu lampką spi- 
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ry Minową (b). Wytworzona para wy¬ 
dobywa się poziomą rurką i porywa z 
sobą lekarstwo z pionowej rurki (c) po¬ 
grążonej w temżc lekarstwie, rozpylając 
je. Przed rurką szklaną k chory trzyma ; 
usta otwarte i oddycha strumieniem pa¬ 
ry, oraz rozpylonego lekarstwa. Przy I-i 
bez maszynki chory oddycha parami le- j 
karstwa. " wydobywającymi się wprost [ 
z naczynia ogrzewanego. Przy I-i na zi- | 
inno chory oddycha, lekarstwem rozpy- 
lonem przy pomocy pulworyzatora (ob.) 
(lig. 71)7)1 J-e stosują sic w choro¬ 
bach dróg oddechowych (nosa, gardła, 
oskrzeli, płuc) w suchotach, dyfterycie, 
katarach etc.; iiajglówniejszoini składowe- | 
mi częściami lekarstw za pomocą I-i 
wprowadzanych, są środki dczinfekcyjnc 
(karbol, kwas borny, salol, kreozot) oraz 
środki łagodzące, ściągające i wykrztusiło. 

Injekcya — wstrzykiwanie, nastrzy- 
kiwanic, jest to czynność, mająca na celu 
wprowadzenie do naczyń i tkanek żyjące¬ 
go lub martwego organizmu pewnych 
suhstancyi płynnych, w celach leczniczych, 
lub naukowych, w celu nabalsamo- j 
Wania. (Co do ostatniego oh. Balsamowa¬ 
nie). I-a żywego ciała dokonywa się przy 
pomocy specynlnyeh strzykawek (szpry- 
cek) systemu Pnwaza(fig. 708). Jest to 



Fitf. 7(18. Strzykawka Pravaza. 
strzykawka, oprawiona w metal lub ebo¬ 
nit/ mająca cylinder szklany, opatrzony 
podziałka, pozwalającą oznaczyć ilość ku- 
bieznych centymetrów wstrzykiwanego 
plynii. Strzykawkę kończy igła, zaopa¬ 
trzona wewnątrz w kanalik, przez ktoiy 
przechodzi wstrzykiwane lekarstwo, skoro 
igle wprowadzimy w ciało, pod skórę. I ejże 
strzykawki używamy w celach nauko¬ 
wych, kiedv człowiekowi, a najczęściej 
zwierzęciu, wstrzykujemy do krwi lekar¬ 
stwo, którego skutki lecznicze, lizyologi- 
czne, badać zamierzamy. Injckcye stosują 
Hię głównie wówczas: 1) kiedy pragniemy, 
aby lekarstwo podziałało natychmiastowo, 
co nic następuje, skoro je wprowadzimy 
do przewodu pokarmowego, przez zadanie 
do wewnątrz; 2) kiedy chcemy podziałać 
lekarstwem głównie na jedną część ciała 
chorą np. bolące ramię; 3) kiedy nie chcemy 
lekarstwem obciążać słabych i chorych na¬ 
rządów trawienia, lub kiedy chory nic może 
przyjmować (przełykać) żadnego płynu; 


4) kiedy badając jakiś lek, truciznę, nau¬ 
kowo, nie jesteśmy pewni, czy lekarstwo, 
wprowadzone zwierzęciu przez żołądek, nie 
zostanie taiu zmienione, zaniiudziałae pocz¬ 
nie. W celach leczniczych zastrzyk ujemy ró- 
żne substancyc: alkaloidy (morfinę, apo- 
morliuę etc.) solo (jodek potasu) wreszcie 
różne surowice anty .przeciw wściekliźnie, 
dyl tery towi, suchotom etc. 


w 



Inkrustacya — Jeżeli w jakim twar¬ 
dym materyalo np. w kamieniu, drzewie, 
stali, znajduje się wrośnięty, wstawiony’ 
wprawiony jakiś inny twardy nrntc- 
ryal obcego mu pochodzenia tak, że two¬ 
rzy na jogo powierzchni wyraźne, ostro 
odci etc d ości lic i ry su n k i, 
które, sięgając pewnej głę¬ 
bokości, nic ustępują nawet 
po oszlifowaniu, wówczas 
takie wrośnięcie, takie prze¬ 
niknięcie się materyałów zo¬ 
wie się inkrustacyą: mówi¬ 
my wówczas, iż drzewo jest 
inkrustowane kryształami, 
np. węglanu wapnu, żelazo 
inkrustowane srebrem, he¬ 
ban kością słoniową, etc. 

Inkrustacyc spotykamy na¬ 
turalne i sztuczne: "pier¬ 
wsze spotykają się w święcie 
minerałów a szczególniej 
skamieniałości; drugie — w 
postaci wyrobów kunsztu 
z lott i iczcgo, stolarskiego (fig. 

7(19), etc., przeznaczonych 
do ozdoby broni, szafek, kasetek t. z w. 
nabijanych złotem, srebrem, drogicmi ka¬ 
mieniami, perłową masą etc. J-e natu¬ 
ralne tworzą się zazwyczaj w ten sposób, 
że woda dostaje sic w pęknięcia skal, 
albo też znajdując się na ich powierzchni, 
powoli osadza w postaci kryształów roz¬ 
puszczono w niej HiihstancYe mineralne. 
Jeżeli te osady tworzą się‘tylko na po¬ 
wierzchni, nie sięgając w giął), wówczas 
zowią się skorupą (erusta). 

Inkh bacy a Okresem inkubacyj- 

nym zwie się w medycynie przeciąg cza¬ 
su od chwili przypuszczalnego wniknięcia 
zaraz kó w (baki ery i) d o o rgan i z i n u czy 1 i o d 
chwili zarażenia się, aż do ukazania się 
pierwszych objawów choroby. W czasie 
jiikubacyjnym zarazki rozpleniają się 
i rozwijają w sokach i tkankach ciała 
ludzkiego, nie zdradzając swej obecności 
żadnymi objawami. Okres ten trwa roz- 


*V i 


Fip. 7G9. In¬ 
krustacya. 
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Najważniejsze instrumenty muzyczne orkiestrowe 

V 



11^. n<l. ^1) kamiMton, 2) łtkrzypct!, 11) wfolunugoln, 4) kimimluiN, 6) Kllnm, 0) U*or- 
Imu, t) nnrfu pidnlnwa, Kj #<;*!, ii) tnilikn, 1<I| tn|lm, 11) ru#, 12) wallomin, 

IM) nitkom, li) puzon, 15) i i(}> konna i\ pl Mion. 

























Najważniejsze instrumenty muzyczne orkiestrowe: 


Fig. 771. 17) Uil mi bmnlmnlon, 1.8) flot, HU plkullna (oismutkn), 20) ufiktoldn, 
21) kolwa, 22) flnfcoolot, 20) klnrnol, 24) obój, 25) Ingot, 2i>) bns klnrnK, 27) talerze, 
28) bęben wiol ki, 20) kocioł, HO) tnmburino, HI) buńczuk, H2) Iriimgut. 
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maicie długo, stosownie do rodzaju cho¬ 
roby i rozmaitych warunków: wścieklizna 
rozwija się dopiero w 40—00 dni po uką¬ 
szeniu, niekiedy nawet po kilku miesią¬ 
cach. Inkulmcya odry trwa od 7—14 
dni, szkarlatyny 3 do ó dni i t. d. 

Inkubator — p. Wylcgctcz . 

Inozyt — rodzaj cukru nie podlega¬ 
jący formentacyi, występujący w soku 
roślin. Inozyt jest jedynym węglowoda¬ 
nem, wytwarzającym się w organizmie 
zwierzęcym. Znaleziono go u człowieka 
w mięśniach, w nerkach, a szczególniej 
w wątrobie;; rola jego w organizmie jest 
podobna do tuj. jaką ma tłuszcz: służy 
jako materyal zapasowy, nagromadzają¬ 
cy się szybko po strawieniu pokarmów 
i zużywający się następnie powoli w mia¬ 
rę potrzeb organizmu. 

Inspekt — jest to skrzynia, wypeł¬ 
niona ziemią bardzo żyzna i pulchną (tak 
zw. inspektową) zawierającą dużo pró¬ 
chnicy (oh.) i przykryta oszkloncmi okna¬ 
mi, które mogą być podnoszono (w cza¬ 
sie dni ciepłych i słonecznych) oraz nakry¬ 
wam! matami (na noc) (fig. 772). Skrzynia 
ta obłożona jest nawozem, za/Wycznj koń¬ 
skim, który, rozkładając się, wytwarza 



Klg. 772. Inspokt. 


ciepło, potrzebno do ogrzania inspektu. 
Taka sama warstwa nawozu i w tym sa¬ 
mym celu znajduje się często pod war¬ 
stwą ziemi, w której rosną młode roślinki. 
I. jest zatem rodzajem szklarni, cieplarni, 
przeznaczonej do hodowania, zabezpiecze¬ 
nia w klimatach chłodnych wczesną wio¬ 
sną roślin, któroby chłodu otwartego 
powietrza znieść nie mogły. Sieją w nich 
nasiona na rozsadę (oh. Siew) niektórych 
roślin, jak ogórki, melony, pomidory etc., 
oraz jarzyny, które mają wcześniej uka¬ 
zać sie na targu (nowalie). 

Instrumenty muzyczne — przy¬ 

rządy do wydobywania dźwięków, mają- 


INH 

cycli zastosowanie w muzyce. Dźwięk jest 
drganiem, które może być w różny sposób 
wydobywnnem. Najprostszym sposobem 
jest mierzenie ezemś twardem w przed¬ 
miot, mogący wydać dźwięk żądany. Do 
takich należą najprostsze instrumenty 
jak Oeben{\ ig.771—28)i jego odmiany: ko¬ 
cioł (2b), tam bor i no (30), w których częścią 
dźwięczącą jest skóra naprężona; dalej 
trinngul (32), dzwonki janczarskie (31), 
t.alerzo (27), w których dźwięczy metal, 
uderzony metalom. Drugim gatunkiem 
I-ów są t. z w. I-y szczypane. , do któ¬ 
rych należą harfa (fig. 770—7), gitara 
(5), teorhan (fi), lira, cytra, oraz instru¬ 
menty smyczkowe , jeżeli będą stosownie 
użyte (pizzicato). W tych I-ch dźwięczą 
wyciągnięte struny, szczypano, szarpnię¬ 
te szybko końcem palca. W ł-cli smyczko¬ 
wych czyli rzniętych, do których należy 
gęsi (8), skrzypce, (2), altówka, wiolon¬ 
czela (3), kontrabas (4), dźwięk powstaje 
wskutek pociągania lepiącym się nieco 
(zpowodu nusmńrowuniakalalonia) smycz¬ 
kiem z włosia końskiego po strunach. I-y 
dęte: trąby i ich odmiany (róg, kornet, 
waltoruia), piszczałka, flot, klarnet, fagot 
cle., wreszcie organ, fisharmonia (kataryn¬ 
ki, urystony etc.) (ob. fig .770—1 od N-ru 
ił do 2f> włącznie) wydają dźwięki 
wskutek drgania strumienia powietrza, 
wdmuchiwanego w instrument ustami 
lub przy pomocy ndoehów (organy). For¬ 
tepian stanowi pod tym względem śro¬ 
dek między 1-i szczypanymi a pierwszymi, 
najprostszymi: dźwięk powstaje tu przez 
uderzenie młotków drewnianych, okry¬ 
tych filcem, skórą., w wyprężone struny 
metalowe. Siła tonu i jej stopniowanie 
daje się osiągnąć we wszystkich instru¬ 
mentach przez miarkowanie odpowiednio 
siły uderzenia,uszczypnięcia,dmuchnięcia 
etc. Niektóre l-y mają specynlno urzą¬ 
dzenia, pedały, tłumiki, które pozwa¬ 
lają na tłumienie lub wzmacnianie siły to¬ 
nu przy jednostajnej sile, z która dźwięk 
wydobywamy. Z wyjątkiem najprostszych 
I-ów jak bęben, trianguł, mogących wy¬ 
dać jeden tylko ton, na który są nastro¬ 
jom!, wszystkie inne l-y mogą wydobywać 
cały szereg tonów, jedne więcej, drugie 
mniej. Do najrozleglejszych instrumen¬ 
tów, mieszczących prawie wszystkie uży¬ 
wano w muzyce tony, należą: fortepian, 
organy, harfa. Inno zdolne są wydać 
tylko małą liczbę tonów. Pod tym 
względem rozróżniamy I-y solowe, da- 
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juco tony oktaw najwyższych, ale nie 
posiadające najniższych; tu należą: skrzy- 
])co, kornet, Hot,.klarnet. Inne natomiast, 
liinjii tylko oktawy ?iiższe, bądź używają 
się wyłącznic do akompaniamentu jak: 
kontrabas, ^ fagot, lrond>on, bądź mogą 
występować solo, ale w tonach nienajwyż- 
szycli. Tu nahiżą wiolonczela, waltornia, 
obój. Do wydobywania oddzielnych to- 
ndw większość instrumentów mnspecyal- 
nc urządzenia. Tylko w niektórych jak 
np. róg, trąbka, różnico tonów trzeba 
wyrabiać samemu ustami. W niektó¬ 
rych zaś, jak: organy, fortepian, harfa, 
flot, klarnet, obój, każdy ton ma swój 
oddzielny klawisz, oddzielną struną, 
którą trzeba nacisnąć, potrącić, aby 
ton żądany otrzymać. W pozosta¬ 
łych instrumentach spotykamy oba po¬ 
wyższe urządzenia: część tonów, pewno 
ich partyc, są gotowe w instrumencie, 
mają oddzielne klawisze, dziurki etc,; po¬ 
zostałe tony trzeba wyrabiać to ustami, 
(w dętych) to palcami (w rżniętych), to 
przez 'przedłużenie lub skręcanie kanału 
trąby, jak w puzonie. Oprócz powyż¬ 
szych różnic, każdy instrument rożni sio 
jeszcze od innych barwą dźwięku (ob. 
Dźwięk): w ton sposób jedne i też same 
tony, wzięte na skrzypcach, kornecie, 
flocie, będą się zasadniczo różniły barwą. 
Ponieważ barwa ta zależy od nmtcrya- 
1 u, z którego I-y i ich części są zbu¬ 
dowane, od kształtu, sposobu wydo¬ 
bycia tonu etc., ztąd też barwa 1-ów 
dętych drewnianych (flet, klarnet In¬ 
got, obój) różni sic bardzo od bar¬ 
wy tonów 1-ów dętych blaszanych (trą¬ 
by). Barwa tonów dętych różni się bar¬ 
dzo od tonów szczypanych etc. Wię¬ 
kszość I -ów ma spoeyalne rezonatory (ob. 

(»los) które podnosząc barwę I-ów nada¬ 
ją im większą dźwięczność tonu. Pudlo 
w skrzypcach, w wiolonczeli, szerokie 
otwory i Icnnaly trąb, blat i pudlo w for¬ 
tel >inuio etc., są rezonatorami. Załączono 
ta ulico przedstawiają najważniejsze uży¬ 
wano dzisiaj i-y muzyczne orkiestrowe. 

In8tynkt — jest to zdolność, występu¬ 
jącą u człowieka, a głównie u zwierząt, 
wykonywania czynności celowy dl i rozu¬ 
mnych bez pomocy świadomego myśle¬ 
nia, bez poprzedniego uczenia się owej 
czynności. W ten sposób pająk, który 
wylągł się i od urodzenia nie widział sia¬ 
tki, od razu, doszedłszy do dojrzałości, 
przędzie ją z cała mistcrnością pajęczej 


roboty; toż samo ptaki wiją gniazda, po¬ 
dobne do gniazd ich rodziców, pomimo, 
iż od malcu kości były trzymano osobno 
i nigdy gniazd rodzicielskich nic widziały. 
Objawy tego rodzaju w święcie zwierzę¬ 
cym spotykamy na każdym kroku, ba¬ 
dając bliżej ich sposoby wyszukiwania 
i rozróżniania pokarmów, budowania 
gniazd, obchodzenia się z potomstwem 
etc. Zdolność ta występuje i u ludzi, 
szczególniej w niemowlęctwie: wówczas 
wszystkie, czynności, ruchy, są umiej wię¬ 
cej instynktowe. Później zacierają, się 
i znikają w mnóstwie świadomych, wy¬ 
uczonych czynności; ale niekiedy zjawiają 
się silniej —w postaci przeczuć, postępków 
bezwiednych, a jednak zupełnie celowych 
i rozumnych, instynktowo czucia, czyn¬ 
ności, są dziedziczno; przynosimy je z so¬ 
bą na świat. Jak ciało nasze i zwie¬ 
rząt rozwija się samo, jak otrzymu¬ 
jemy szkielet, mięśnie, rysy twarzy, 
układ nerwowy etc., nic myśląc nad nie¬ 
mi, nad sposobami ich utworzenia: tak 
samo pewne władze duchowe, na zasadzie 
dziedziczności , formują się samo przez się, 
bez pomocy myślenia nad ich rozwojem, 
bez pomocy uczenia się. Przyj uiszczają, 
że wszystkie instynktowo czynności w czło¬ 
wieku i u zwierząt musiały być kiedyś, 
u oddalonych przodków, świadome t. j. 
wykonywano z namysłem; przvj mszczeni o 
to jednak nic da się dowieść ściśle. 

Intaglios p. Gemma . 

Interferencya lW-czając ka- 
myczki na zwierciadło wody, spostrzega¬ 
my, żc powstające na niej falc wzajemnie 
przecinają się, łączą. Niekiedy przy po¬ 
łączeniu sic, grzbiet jednej fali wpada na 
grzbiet drugiej, a zagłębienie na zagłębie¬ 
nie; w lunom znów miejscu zachodzi zja¬ 
wisko odwrotne; grzbiet jednej fuli ucho¬ 
dzi m z zagłębieniem drugiej. W pier¬ 
wszym razie falo wzmacniają się, w 
di uglm osłabiają, lub całkowicie zno- 
sza. I ego rodzaju łączeniu hiq fal, spra¬ 
wiające spotęgowanie lul) osłabienie ieli 
(jak również zmianę kształtu fal), nazywa 
się mtcrfcrencyą. f-u może nastąpić we 
wszelkim ruchu falistym, przy wszelkich, 
drganiach, rozchodzących się w postaci 
Inl, skoro (lwic lalo mają biedź jedno - 
cześnie j >o jednej i tej samej linii, w] >rn- 
Wiając w ruch jedne i też same cząsteczki 
(ob. Drganie). Da może więc wystąpić 
w fulach im wodzie, w falach głosowych, 
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.świetlnych, elektrycznych. Łączenie się ' 
i przecinanie fal np. nu wodzie możemy 
widzieć, ponieważ Karne fale są widoczne. 
Falc głosu, wwiatla są drobne, widzieć 
ich nie możemy; wskutek tego 1-a ich 
przedstawia sio nam nie jako przecinanie 
się, lecz jako potęgowanie się lub osła¬ 
bianie sdy dźwięku, (światła; jako wystą¬ 
pienie barw tęczowych etc. Rysunek 
lig. 773 służy do okazania i-i dwóch 



Kiy. 773. fntorferoneya głosu. 


fal glonowych, dających tony jednakowej 
wysokości. ftztnhki kamertonów A i Ii, 
drgając, wywołują kolejno zagęszczanie 
i rozrzedzanie powietrza otaczającego, co 
przedstawione jcHt na rysunku w postaci 
kręgów: ciemniejsze wyobrażają zgęszcze- 
nia, jasno — rozrzedzenia. Aby nie za¬ 
plątać rysunku, falo, rozchodzące się od 
Kamerton u li,aą naznaczono liniami krop- 
kowanemi, alo zgęszczenia i rozrzedze¬ 
nia idą w nich w tym samym porządku. 
Zwróćmy uwago na te tylko fale, które 
owstają od drgania pojedynczych szta- 
ek A i B w kiorunku A, B, C, t. j. aż 
do ucha słuchającego. Jeżeli odległość 
(omiędzy kaniertonami wynosi całkowitą 
iczbę fal (parzystą liczbę kręgów czyli 
>ó? fal), to wtedy pierwsza fala kamertojui 
b t. j. części 5 i (>, I) i 7-oj,, wpada ściśle na 
trzecią falę kamer ton u A, t. j. zgoszczona 
warstwa wypada na zgęszezoną, a roz¬ 
rzedzona na rozrzedzoną. Ohio fale su- 
mują się, więc nabierają przez to wię¬ 
kszej siły. Odsuwając kamerton B, wi¬ 
dzimy, żo powtarza się to przy odległo¬ 
ściach równych 1, 2, 3, 4, 10, 1J i t, d. 
lalom, t. j. kiedy kamerton B znajdzie się 
w punktach 3, 7, 0 etc. Jeżeli zaś 1 odle¬ 
głość pomiędzy kamer tonami równa się 
tylko połowie długości fali, albo U. 2J, 
3J i t.d. falom, co stanie się wówczas,kiedy 
kamerton Ił znajdzie się w punktach: 
2, 4, 0, 8 etc., to przy połączeniu, się 


fal, zgęszczenia wpadają na rozrzedzenia 
i wskutek tego fale osłabiają się lub zno¬ 
szą; dźwięk nagle niknie. Z togo wynika 
miwo ogólno, które można tak sformu- 
ować: jeżeli fale dwóch jednobrzmią¬ 
cych tonów powstają w odległości,równej 
liczbie parzystej półfal, to następuje in¬ 
terferon cyn, wzmacniająca dźwięk. Jeżeli 
zaś fale dwóch jednobrzmiących tonów 
powstają w odległości nieparzystej liczby 
pól fal, to następuje interfereneya, zno¬ 
sząca dźwięk. Falc tonów różnobrzmią- 
cych nic podlegają interfercncyi, lecz 
mniejsza powstaje na większej, nie przery¬ 
wając wrażenia. Podobne zjawiska odby¬ 
wające się na zasadzie tych samych praw, 
zachodzą i w falach świetlnych: i tu tak¬ 
że fale jednakowej szybkości drgań, potę¬ 
gują się lub znoszą, i tu światło wzma¬ 
cnia się lub znika, zależnie od tego, czy 
początek jednej i drugiej fali wypada 
razom w jednym punkcie, czy w punktach 
różny cli (np. początek pierwszej w poło¬ 
wie drugiej). Jeżeli do doświadczenia 
użyjemy światła białego, któro składa się 
z różnorodnych promieni tęczowych (ob. 
Barwa) to w takim razie znikanie ja¬ 
kichś promieni, np. czerwonych,musi spo¬ 
wodować zabarwienie białych promieni 
na kolor zielony; jeżeli znikają żółte i po¬ 
marańczowe — występuje kolor niebieski 
lub fioletowy etc. Bo okazania tego słu¬ 
ży wielo doświadczeń, przy których wy-. 
Stępują barwy interferencyjne. Do ta¬ 
kich należy: dyfrakeya (ob.) Newtona 
kręgi (oh.), iryzacya (ob.). Takoż jeżeli dwa 
zwierciadła GB i BA (fig. 77J) nachy- 
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limy do siebie pod kątem bardzo rozwar¬ 
tym i puścimy na nie wiązkę promieni 
światła 8, to ujrzymy na ekranie MN 
przestrzeli Im oświetlona tęczowo: w sa¬ 
mym środku, przy B ujrzymy promień 
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fioletowy, po obu jej stronach będą prąż¬ 
ki szafirowe, dalej niebieskie, zielone, 
żółte, pomarańczowe, wreszcie przy c c 
prążki czerwona Prążek f odpowiada 
linii spotkania sic obu zwierciadeł, a cala 
przestrzeń*: f c jest oświetlona promienia¬ 
ch (odl)itymi tak od jednego jak od dru¬ 
giego zwierciadła), które, i n ter ferując (ob.), 
wywołują wyżej opisane barwne prążko¬ 
wanie. .leżeli światło było jednej barwy, 
np. żółto, wówczas prążkowanie będzie je¬ 
dnokolorowe, składać się będzie z pasków 
jasno żółtych, ciemnożółtych i zupełnie 
czarnych. Prążkowanie, występujące bar¬ 
dzo często przy zjawiskach interfcmncyi, 
jest wylłumaczonem w artykule Widmo . 
Interlinia — p. Drukarstwo, 

Inwertyna — ferment, rozszczepiają¬ 
cy drogą fermentacyi cukier trzcinowy 
(zwyczajny) na cukry: gronowy i owoco¬ 
wy. Znajduje się w drożdżach. 

Inżynierya— gałąź sztuki budowni- 
czej, zajmująca się wznoszeniem budowli, 
przeprowadzaniem urządzeń budowla¬ 
nych, mając na uwadze głównie ich pra- 
ktyczuośc, moc, trwałość, taniość, mały 
kładąc nacisk na stronę artystyczną. 
Inżynierskie prace oparte są na ścisłych 
matematycznych wyliczeniach, podług 
prawd mechaniki teoretycznej i spccyal- 
nej, stosowanej. Sztuką inżynierską wzno¬ 
szą.. mosty, przeprowadzają kanały, niwe¬ 
lują grunt, regulują brzegi rzek, mórz, 
slawinją porty, budują drogi komunika¬ 
cyjne (drogi zwyczajne, koleje, drogi wo- 
dne) maszyny, fabryki, fortyfikaeye. I-a 
dzieli sio na. kilka speeyalnych gałęzi: woj¬ 
skową, cywilną, dróg i mostów, miejską 
(urządzeń miejskich, bruków, kannlizacyi^ 
wodociągów, oświetlenia etc.), 

Ipekakuana — p. Wymiotnica. 
Irclia — p. Zamsz . 

Iris (anatom.) — p. Tęczówka . 

Iris (hot.) - p. Kosaciec . 
Irraclyacya - —-jest to zjawisko pozor¬ 
nego powiększania się obrazu przedmio¬ 
tów świecących na tlccicnmem: przy dłuż- 
szcin wpatrywaniu sio w nic, ostro ich 
brzegi poczynają, zamazywać sio tak, jak 
gdyby one promieniowały, rozświetlając 
sąsiednio miejsca ciemniejsze. Wrażenie 
to pochodzi ztąd, że obraz przedmiotu, 
działając dłużej na jedno miejsce siat¬ 
kówki, pod raźnia ją tak, że podrażnio- 

Encyklopodyti ilustrowana wiadomości poftyteczi 


nie rozchodzi się na sąsiednie zakończe¬ 
nia nerwowe, które wprost nie otrzymują 
promieni ocl przedmiotu. Podrażniono 
nerwy, dają jednak patrzącemu wrażenie 
światła, powiększając wskutek tego obraz 
przedmiotu i dając wyżej opisano złu¬ 
dzenie jogo promieniowania. 

Iryd llll) i ryci i UITl — metal, pierwia¬ 
stek, symbol chemiczny Ir. Podobny do 
platyny, lecz cięższy od niej gatunkowo; 
jeszcze trudniejszy do stopienia. Należy 
do metalów rzadkich i bardzo trudnych 
do otrzymania w stanic czystym. Wa¬ 
żnym jest z tego względu, iż daje z pla¬ 
tyna aliaż, opierający się jeszcze bardziej 
działaniu kwasów i ognia, niźii sama pla¬ 
tyna. Alinż ten zawiera 10$ Irydu. Pla¬ 
tynowe naczynia, wagi, miary etc. są wy¬ 
rabiano z takiego ftliażu. 

lrygacya cz. nawodnianie — jest 

to doprowadzanie na laki, na rolę, braku¬ 
jącej im wody, a często i dostarczenie im 
w ten sposób zawieszonych lub rozpusz¬ 
czonych w wodzie substancyj użyźniają¬ 
cych, jak muł, sole wapienne, azotowe, 
etc. Ztąd też, im więcej mułu zawiera 



1 łrygacya: rysunek górny plan pola, 

irytowanego przez zalow; rys. dolny jego prze¬ 
krój po linii A J*. 


woda, tem lepiej. Dwa sa rodzaje nawo¬ 
dniania: przez zalew i przez zraszanie . 
W pierwszym wypadku (fig. 775) woda 
przykrywa na pewien czas lakę otoczoną 
walem i rowami (b b a), osadzając na 
niej cząstki pożywne i wymywając sub- 
stan cyc szkodliwo, poczem spływa do 
rzeki rowem d. W drugim wypadku wo¬ 
da doprowadzaną jest stale przy pomocy 
systenmtu rowów i kanałów: naprzód 
•eh. iłi 












wielki rów dopływowy rozwidla się im 
masę drobnych kann lików (rowki zalo- 
wnc), rozprowadzonych ]>o 1jj.cc, z któ¬ 
rych następnie woda upływa z powrotem 
do coraz większych rowów, póki wreszcie 
nic zbierze się w największym kanale od¬ 
pływowym, który prowadzi ją do rzeki, 
jeziora, stawu. Systcnmt ów rowów i row¬ 
ków muni być umiejętnie urządzony, 
aby woda niccofaTa .się, nic zatrzymywa- 
lu, nic wpływała w jedno miejsce. Ztąd 
j>rzy zakładaniu I-i należy wię liczyć zo 
wpadkami gruntu. 

IrygatOP —jewt przyrządom do prze¬ 
mywania, zlewania lekami, strumieniem 
(rozkroplonoj) zimnej lub ciepłej wody 
chory cli części ciała (oczu, w tłuczeń) 5 bądź 
też do wprowadzaniu (z pewną wilą) wody 
lub płynów leczniczych do węwnątrz jam 
ciula ludzkiego np. do nowa, a szczcgÓl- 
niej do kiszki odeń odo wej przy dawaniu 
lewatywy. Prostsze I-ry (lig. 77(>) podo¬ 
bne są do pipet (ob.), tylko mają bańkę 
gumową większych rozmiarów i używają 
się do przemywania oczu, uszu, nosa. 
Większe (fig. 777) składają się z rczer- 



Flg. 77G. Iryga Fig. 777. Irygntor ścienny, 

tor ręczny. 

wonni, powieszonego wysoko na ścianie, 
rury gumowej z nim połączonej i zakoń¬ 
czonej ebonitową kaniulą z kranikiem. 
Przy używaniu tego przyrządu lejemy 
w rezerwom 1 wodę lub lek, wprowadzamy 
kaniulę (po natłuszczeniu jej) w otwór, 
w który płyn ma być wprowadzony i roz- 
twicramy kran; wskutek tego płyn, dzię¬ 
ki ciśnieniu, zostaje z silą do danej jamy 
wprowadzonym. Przez zakręcenie kranu 
możemy przerwać strumień płynu, zaś, 
przez powioszenio rezerwuaru wyżej bil) 
niżej— zwiększyć lub zmniejszyć silę jego; 
kaniule posiadają bądź jeden otwór bądź 
sitko z wieloma otworami. 


Irytacya — podrażnienie, rozdrażnie¬ 
nie nerwów, występujące wskutek silnego 
wybuchu gniewu, przykrości życiowych 
etc. I-yi towarzyszy przyspieszone lub 
zwolnione bicie serca, napływ krwi do 
głowy, zaczerwienienie lub bladość policz¬ 
ków, zaburzenia w trawieniu (boleści 
i rozwolnienie), t. z. ulanie żółci; silna 
irytacya może się stać początkiem powa¬ 
żnej choroby, a nawet sprowadzić śmierć 
przez apopicksyę, pęknięcie ważniejszej 
artoryi. Irytacya zowie się również miej¬ 
scowo rozdrażnienie skóry, tkanek łą¬ 
cznych, nabłonków, całych organów, od¬ 
znaczające się zaczerwienieniom (napły¬ 
wem krwi do danego miejsca) swędze¬ 
niem, kłócicm, a wywołano drażniącymi 
środkami jak gorczyca, kantaryda, kro¬ 
tonowy olejek, pył ostry. 

Iryzacya. —Patrząc na bańkę my¬ 
dlaną, spostrzegamy piękną grę barw 
tęczowych. Podobne zjawisko przedsta¬ 
wia masa perl(>wa,)irzczr oczy sto skrzydła 
owadów, łuski niektórych ryb, stare szyby 
w oknach, bardzo cienkie ścianki kul 
szklanych; niekiedy także stal, bronz i in¬ 
ne metale, niektóro biżutorye (oksydowa¬ 
ne), wreszcie warstewki tlustości, rozla¬ 
nej na wodzie. Zjawisko to nazywa się 
Iryzacyą czyli. Jiarwami cienkich blaszek . 
Przyczyną jego jest interfereneya (ob.) 
promieni świetlnych. I-a zachodzi tu 
w następujący sposób: A B (fig. 778) jest 



przekrojem kawałka blaszki przezroczy¬ 
stej (warstewki szkła, mydlin i t. p.), na 
który ukośnie (w kierunku strzałek) pa¬ 
dają promienie światła. Weźmy dwio są- 
siadująco wiązki światła i rozpatrzmy ich 
koleje. Wiązka S dobiegnie do górnej 
powierzchni blaszki i w punkcie h odbije 
się podług praw odbicia (ob.) w kierunku 
h O. Będzie to tylko część wiązki; dru¬ 
ga część zagłębi się w przezroczystą blasz¬ 
kę (załamawszy się przytem), w punkcie 










I odbije Kię od dolnej powierzchni i pój¬ 
dzie w kierunku i N —t. j. w kierunku 
naszego oka. Druga wiązka S l zrobi toż 
samo: w punkcie g rozejdzie się; jedna 
cześć pójdzie drogą g M, druga zaś dłuż¬ 
szą — g k h O l , trafiwszy tu na tęż samą 
drogę hO , którą równocześnie przebywa 
czesc promieni poprzedniej wiązki S. 
Wskutek tego między promieniami obu 
wiązek na w spoimy drodze h O lub h 0\ 
jnusi nastąpić połączenie się fal świetl¬ 
nych, czyli ich interfereneya . W ten sam 
sposób powstaje interfereneya wiązki S' 
z S* i t. (1. Porównawszy uważnie ar¬ 
tykuły: Barwa, Interfereneya, Drganie, 
zrozumiemy, że promienie wiązek S .V, 
po przejściu i odbiciu się od cienkiej 
blaszki A 15, muszą, się zabarwić . Przy 
zmianie kierunku promieni, przy prze¬ 
suwaniu się oka, zmieniają się barwy; tak 
samo zmieniają się one, skoro grubość 
ścianek nie wszędzie jest, jednakowa; sko¬ 
ro ta grubość się zmienia, jak to dzieje 
sio ii])- w bando mydlanej. Podobnież 
łuski rybie, opal, perłowa masa — dzię¬ 
ki cienkim blaszkom, z których się skła¬ 
dają — tęczują w świetle. Jeżeli zamiast 
złożonego światła białego, puścimy; świa¬ 
tło jednokolorowe, np. czerwone, to za¬ 
miast gry barw różnych, ujrzymy grę 
jednej tylko barwy, która w jednych 
miejscach wystąpi natężona, w innych 
miejscach zniknie zupełnie i pozostawi 
ciemność. Będą to zatem smugi i kręgi 
naprzemian ciemne i kolorowo-- lecz 
kolor wszystkich smug będzie jednakowy 
|ob. także Widmo]. 

Ischias (Scyatyka) — ncwmlgia 
kom*vnv tloliH-I (»"«')- Imrilw) Iwlłwrn. 
HzozcgV)lńicj. gdy chory chwbu. kawie 

lab nnci.ka ... ‘ horoba U ppk(P 

im zapaleniu nerwu knhzowgo (/.ład 
Rwa kuhzowa), spowodowanem przezię¬ 
bieniem, artrytyzmem lub inncim przy¬ 
czynami. Przebieg długi i uporczywy. 
Leczenie: łaźnie, masaż, elektryczność, 
salicylan sodu, chinina, morfina. 


Iskra — jest to zazwyczaj niewielka 
cząstka jakiegoś ciała stałego lub gazo¬ 
wego, żarząca się lub rozpalona do czer¬ 
woności, wylatująca w powietrze z pewną 
szybkością. Iskry palącego się drzewa, 
węgla kamiennego są żarząccmi się czą¬ 
steczkami, wyrzuconoini w powietrze przez 
ciąg w piecu, uderzenie lub cksplozyę 
gazów w r palącym sio materyalo (np. drze¬ 


wie). I-v, powstające przy uderzeniu lid) 
silnem potarciu ciał twardych (np. ka¬ 
mienia i stali), są cząstkami tych ciał, 
rozpalonemi do czerwoności siłą uderze¬ 
nia Lub tarcia. I-y wydobywające się 
z głębi topiącego się metalu, lawy, są 
rozpalonemi ich cząstkami (kroplami). 
Iskry te znikają, skoro tworzące je cząstki 
ma tery i spalą się lub ostygną. .Bardzo wa¬ 
żnym gatunkiem iskier, jest iskra elektry - 
6^»rz(fig.771)),którazjawia się, jeżeli zebra¬ 
na na przewodniku elektryczność nagle 
wyładowuje się w powietrze (lub w inny 
gaz np. wodór, azot), albo jeżeli przez 
warstwę powietrza (lub innego gazu), taż 
elektryczność przeskakuje z jednego prze¬ 
wodnika na drugi (między dwoma wę¬ 
gielkami, między konduktorem maszy¬ 
ny a palcem. Piorun jest olbrzy¬ 



Fig. 779. Fotografia iskry elektrycznej. 


mią iskrą elektryczną, powstającą przy 
łączeniu się różnoimicnnycli elektry¬ 
czności, któremi chmury i ziemia są 
naładowane. Podobne zjawisko jak pio¬ 
run, na mniejszą skałę, można otrzymać 



Fig. 780. Fotografia Egrety. 


łatwo w r laboratoryum, w domu: zbliżając 
gałkę naładowanej butelki lejdejskiej do 
przewodniku, potączonogo z zewnętrznem 
jej uzbrojeniem: otrzymamy iskrę. Fig. 
780 jest fotografią 1.,‘zw. egrety t.j. sno¬ 
pów mnóstwa drobniutkich iskier, któro 
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stale wypływają w powietrze z końca 
przewodnika bardzo silnie naładowanego; 
tworzą ono świetny wachlarz, widzialny 
jodynie w ciemności. Podobno zjawisko, 
powstające na szpicach masztów, kondu¬ 
ktorów w czasie burzy, zowie się ogniem 
Ś-go El ma. Iskry |>o wstają, również przy 
przerywaniu i łączeniu obwodu prądu 
elektrycznego: miedzy rozłączonymi lub 
łączonymi drutami ukazuje sic iskra ele¬ 
ktryczna, której towarzyszy słaby trzask. 
Światło iskier ma różną barwę, różny 
skład, zależnie od natury rozpalonej czą¬ 
steczki. Ztąd toż światło iskier elektry¬ 
cznych, przeskakujących między drutami, 
wyrobionymi z różnych metalów, służy 
do badania ich widma (ob.). Odwrotnie, 
widmowe badanie iskier daje nam pojęcie 
o składzie chemicznym rozpalonych czą¬ 
steczek. 

Iskrzyki — p. Podpiryty . 
l8onandra Gutta— p. Gutaperka . 
Iwa — p. Wierzba . 
lxora — p. Zamroczona . 

Izobary — p. Ciśnienie atmosfe¬ 
ryczne . 

Izolatory — są to przyrządy ro¬ 
zmaitego kształtu, zrobione z ciał, będą¬ 
cych bardzo złymi przewodnikami' ele¬ 
ktryczności, których używamy w celu 
odosobnienia (izolacyi) elektryczności ze¬ 
branej na przewodniku lub płynącej po 



Fig. 781. Izolntory : Uącutkti nzklmm D (1 nloklrofo- 
ni służy »i Iwilntor. 

nim (np. po drucie). Do takich ciał na¬ 
leżą: szkło, kauczuk, żywica, siarka, je¬ 
dwab, wcina etc. Hez izolatorów ido 
moglibyśmy ani zebrać elektryczności, 
ani jej przeprowadzać, ponieważ natych¬ 


miast uszlaby do ziemi. 1-y mają wielkie 
zastosowanie we wszelkiego rodzaju przy¬ 
rządach i doświadczeniach elektrycznych. 
Do najczęstszych form I-ów należą: rącz¬ 
ka lub nótka (podstawka) szklana, porce¬ 
lanowa, ebonitowa (fig. 781 i 782), która 
nie pozwala elektryczności z przewodnika 
ujść do ziemi wprost, lub przez ręce i ciało 
wykon ywająeego doświadczenie. Drut. 
izolowany jest to drut, okręcony jedwa¬ 
biem, powleczony gutaperką, polakiero- 
wany; drut taki możemy nawinąć np. na 
szpulkę bez obawy, aby prąd elektryczny 
mógł przeskakiwać z drutu na drut, za¬ 
miast płynąć w kierunku jego zwojów. 



Fig. 78U. u, u izolatory Ho ndoniibnliuiiu drutów, 
pr/.upmwiulziijąrydi prąd oloktryozny (Lulugnifl- 
cznyeli, trUifonlcznycili 

Drut, taki wchodzi w skład cewek, ciekłro- 
magnesów, galwiuiomctrów, lin telegrafi¬ 
cznych podmorskich, drutów przeprowa¬ 
dzających prąd elektryczny z maszyn dy¬ 
namo do lamp etc. I-y spotykamy w ma¬ 
szynie elektrycznej, w kondensatorze etc. 
jako podstawki; w olescy tutorze jako rą¬ 
czkę; białe fajansowe dzwonki, na których 
zawieszają druty telegraficzno, telefoni¬ 
czne (lig. 7N2), są, również izolatorami. 

Izomerya — istnieją związki, któro 
posiadają jeden i ten sam skład chemi¬ 
czny, a pomimo tego różnią się zasadni¬ 
czo od siebie, zarówno co do własności 
chemicznych, fizycznych, jak i działania 
na organizmy. Takie podobieństwo składu 
chemicznego dwóch lub więcej rótnych 
związków chemicznych, zowie się izome- 
ryą } zaś związki to izomerycznymi . W ten 
sposób izomerycznymi są dwa związki: 
alkohol zwyczajny i eter metylowy (płyn, 
podobny do eteru zwyczajnego tylko bar¬ 
dziej lotny i bardzo różniący się od alko¬ 
holu). Cząsteczki obu związków utwo¬ 
rzono są jednakowo — z dwóch atomów 
węgla, sześciu atomów wodoru i jednego 
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atomu tlenu. Toż samo zwyczajny eter 
i alkohol butylowy (ciecz oleista, cu¬ 
chnąca okowitą) mają jednakowy skład 
chemiczny, są więc izomerycznymi. Przy¬ 
czyna rożnie własności w związkach izo¬ 
merycznych pochodzi od różnic ułożenia 
atomów w ich cząste¬ 
czkach, od różnic ich 
budowy chemicznej ((>}), 

Budowa chemiczna, 

Wzór chemiczny, Czą¬ 
steczka, Atom). 

Izomorfizm — i>. 

Kryształy. 

|Z0|1 CZ. Hyzop —788. Hyiop: gn- 

,, , • 3 | . Ijmfcu a kwltitnu. 

Rodzaj roslm z rodziny 

wargowych. Rośnie mi południu fturopy,na 
Podolu (fig. 783—784). ]\la woń aroma¬ 



tyczną i smak gorzkawy, trochę parzący. 
Wyciąg z kwiatów używa się przeciwko 
katarom pluehym. 



Fig. 784. Hyzop: krzew. 


Izotermy — ]>. Klimat. 


J. 


Jabłecznik lub cydr — p .Jabłoń, 
Wina owocowe. 

Jabłkowiec — p. Słoniki. 

Jabłkowy eter — p. Amylenoy 

alkohol. 

Jabłkowy kwas — znajduje się 
w wielkiej liczbie kwaśnych i niedojrza¬ 
łych owoców (niedojrzale jabłka, porzecz¬ 
ki, kwaśne wiśnie, jarzębina etc.). J. k. 
wyciągnięty np. z owoców jarzębiny — 
przedstawia się w po- 
Htaci białej masy, o 
przyjemnym kwa- 
skowatym smak u. 

Zastosowanie posia¬ 
da niewielkie. 

Jabłoń — Drze- 

wo z rodziny różo¬ 
watych , na leża co do 
rodzaj u gruszy, ] lodo¬ 
wane od najdawniej- Fig. 785. Gałązka ja- 
szych czasów; nie- błoni w kwiecie, 
zliczono jego odmiany otrzymują się 
przez szczepienie na pionkach, wyhodowa¬ 
nych z nasion (fig. 785). Z odmian wy- 


micnimy: renety, bursztówki, kalwilc , sztc - 
tynv , papierówki , olbrzymia ., ty rolki i W icle 
innych. Najlepsze gatunki rosną na ja¬ 
błonkach karłowatych (fig. 78(5). We 
Frnncyi hodują /. cierpką, której owoców 
używają do przyrządzenia jabłecznika 



Fig. 780. Jabłonki karłowate. 


(eufre) y napoju, zastępującego wino. Ja¬ 
błoń wymaga klimatu wilgotnego i umiar¬ 
kowanego; źle znosi klimat południowy* 
Owoce jej łatwo przechowują się, zwla- 
| szcza odmian późno dojrzewających. 
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Jaborandi — Potośliu brazylijski — 

—gałecznik -pierzasty — roślina z rodziny 
rutmmtych . Z suchych lisoi togo drzew¬ 
ka otrzymuje nie proszek, którego zaży¬ 
cie powodu jo obfite wydzielanie śliny 
i potu, wh kutok czego używają ich w me¬ 
dycynie. Otrzymuje się z niego alkoloid 
■pilokarpina; jest to środek bardzo silny, 
który właśnie wywołuje powyższe skutki. 

Jaglica — p. Granulacyc. 
Jagły—]). Proso. 

Jagoda — Owoc soczysty niektórych 
drzew lub krzewów, zawierający kilka 
ziarnek leżących w miękiszu mniej lub 
więcej obfitym. Owoc taki mają: wino¬ 
grona, porzeczki , pomarańcza , cytryna , 
dynia , melon, ogórek i t. d. 

Jaguar — zwierzę ssące, drapieżne, 
z rodziny kotów, podobne z postaci do 
tygrysa, ale nieco mniejsze; pokryty jest 
miękką, połyskującą sierścią, barwy czor- 
wonożółtej z ozarnemi eentknmi, ulożo- 
nemi pierścień iownto (lig. 7H7). Zamie- 



Klg. 787. Jaguar (cl!. 1,80 wn., wy«. 80 om.). 

szkli jo lasy Ameryki Południowej, Przo- 
bywa w blizkośef rzek i j(wt najniebez¬ 
pieczniejszym z miejscowych drapieżców: 
napada na konie, bydło, jelenio, napastu¬ 
je również człowieka. Skóra jogo jest 
mało ceniona; mięso jadalne, ule niezbyt 
smaczne. 

Jajko oz. Jajo Pojedyncza ko¬ 
mórka, wyrabiająca się w ciele samic, 
a mająca tę własność, że jest wstanie 
wytworzyć nowy organizm. Z jajek 
powstają wszystkie zwierzęta, z wyjątkiem 
niektórych niższych. ,T. składa się (fig. 
789) z protoplnzmy, zawierającej kulisto 
jądro (pęcherzyk zarodkowy) z jąderkicm 
(plamką zarodkową)', zazwyczaj naokoło 
tych części mieści się jeszcze Ilona tóltko- 
ww, przedstawiające zapas pokarmu od¬ 
żywczego dla rozwijającego się zarodka 


(ol>.). Mają ono kształt i wymiary bar¬ 
dzo rozmaite (fig. 788 i 790), Jajka 
zwierząt żyworodnyeh są wogóle małe 
(u ssących np. średnica ich wynosi koło 
7* mm.). 17 zwierząt jajorodnych ilość 

żółtka odżywczego jest większą, a z niciu 
i samo jajko, które może dochodzić zna¬ 
cznych rozmiarów, jak np. u ptaków. 
Główną częścią ich jajka jest biała plam¬ 
ka na t. z\v. żółtku, w niej bowiem znaj¬ 
duje się pęcherzyk zarodkowy; to co na¬ 
zywamy białkiem i żółtkiem, stanowi ma- 
teryal odżywczy; z zewnątrz otacza jajko 
skorupa często bardzo fantazyjnie plami¬ 
sto zabarwiona; między nią i blonką 
białka na jednym końcu jajka znajduje 

.Tnjka niektórych, zwierząt. 



Fig. 7HH. Jajka kałuinlcy. 



Fig. 7H‘J. Jajko kurzo pi/. • 
krój; A - kumom powietrzna, 
B—Milko,Ci 10 białko, I) 
skorupa wapienna, 10 — [ię- 
ohnzyk /uhm lico wy. 



Fig, 7t)0. Jaja rokinn. 


się przestrzeń, napełniona powietrzem. 
Miałko i żółtko jajka zawierają, siibstan- 
eyę białkowe, tłuszcz i sole mineralne; 
z tego powodu jajka mają liczne zastoso¬ 
wania. Dostarczają one zdrowego i po¬ 
silnego pokarmu. Tu na pierwszom miej¬ 
scu nałoży postawić jaja ptasio, u zwła¬ 
szcza kurze. Kockim konsumeya jaj w Eu- 
ropio wynosi przeszło 20,000 milj. sztuk 
(wartości przeszło 1,000 milj. franków). 
Pierwsze miejsca pod względem wywozu 
jaj w Europie zajmują Franeyn, Austrya 
i Włochy. Oprócz jaj ptasich używamy 





jeszcze na pokarm ikry, czyli jaj rybich, 
stanowiącej, w postaci kawioru, ważny 
przedmiot handlu. Jaja ptasie maja ró¬ 
wnież zastosowanie i w przemyśle: białko, 
odpowiednio przyrządzone, używa się do 
klarowania wina, w fotografii, drukar¬ 
stwie na tkaninach; żółtko zaś do wyro¬ 
bów cukierniczych, makaronu, w bialo- 
skórnietwio; sprasowane, daje olej jajko¬ 
wy, używany w medycynie i do wyrobu 
bardzo delikatnych mydeł. 

Jak ra. wół tybetański — K nt,u- 

nok wolu, nieco mniejszy od zwykłego, 
z garbem na karku. Porosły jest mięk¬ 
kim, wełnistym włosem, sięgającym pra¬ 
wic do ziemi; ogon zakończony długa 
kita włosów 
(fig. 701). <)- 
gól na maść 
czarna. J. za¬ 
mieszkuje wy¬ 
żyny Azy i 
Śród ko woj: 
oddawna o- ... 
swojony, by- 1 Jak 0 V >' S * b° n, 0- 

wn używany do noszenia ciężarów oraz do 
jazdy; udźwignąć może .100 — 150 kg. 
Oprócz tego dostarcza smacznego mięsa, 
a- także wybornego, tłustego mleka. Zu- 
żytkowuje się również skórę jego; długą 
sierść (na powrozy); ogonami ozdabiają 
słonie w Indyach i robią z nich bnńczuki 
tatarskie. (jnoju używa sie na opal. 




Jalapaoz. wilec przeczyszczają¬ 
cy —roślina po¬ 
chodząca z Me¬ 
ksyku. Z bulw 
jej otrzymuje się 
żywica, która 
jest bardzo sil¬ 
nym środkiem 
przeczyszczają¬ 
cym, Bulwy 
sp ros z kowane 
używają się w 
tym samym cc¬ 
iii. 

Jałoszka — 

p. Bydło. 

Jałowiec— 

rośliim Motta, ,,, jałowiec wirglmjskl. 

należąca do ro¬ 
dziny cyprysowatych. J. pospolity, bar¬ 
dzo u nas rozpowszechniony, jest krze¬ 
wem dwupiennym o mięsistych, dro¬ 


bnych szyszkach, zwanych pospolicie ja¬ 
godą. Używają ich do nadania wojii na¬ 
lewkom; same zaś gałązki jałowca do ka¬ 
dzenia i wędzenia. Wędliny litewskie 
szczególny swój smak zawdzięczają dy¬ 
mowi jałowca. Z drewna J. wirginijskiu- 
go (fig. 71)2), rosnącego w Ameryce pół¬ 
nocnej, robią oprawy do ołówków; inne 
gatunki dają wonne żywiec. Jagody J-a 
są chętnie jedzone przez niektóre ptaki. 

Jama brzuszna — p. Brzuch. 
Jama nosowa — p. Nos. 

Jama ustna — u człowieka jest obję¬ 
ta szczękami górną i dolną, podniebie¬ 
niom, policzkami; jest początkiem prze¬ 
wodu pokarmowego i dróg oddechowych. 
Od przodu otwarta i opatrzona zwiera- 
jąecini sie wargami A lig. 71)3; od tyłu 
kończy się gardłem i łączy sio z gardzie¬ 
lą (oh.), oraz jamą nosową, lecz może być 
od nich oddzieloną przy pomocy miękkie¬ 
go podniebienia i języczka (lł). J. u. jest 
narządem do 
przyjmowania 
pokarmów; mie¬ 
szczą się w niej 
organy żucia (zę- A 
by) smalcu (język), B 
część narządów 
mowy, oraz gru¬ 
czoły trawienne q 
( ślinowe); służy 
takie do oddy¬ 
chaniu, a *zrzo* 
gól n i ej do wydy¬ 
chania. J. u. u 
kręgowców nie i-* 70 B. Jama ustna i gar- 
różni się zasadni- dło. A— -wargi, l>—zęby, ]j 
czo od ludzkiej, "^**1 ^ nilsdulki, C 
lecz w szczego- —język, 

lach, w pojedynczych częściach (dziób za¬ 
miast warg, bardzo wyrośnięte kły, brak 
zębów, etc.). Choroby jamy ustnej są 
chorobami pojedynczych jej części skła¬ 
dowych, a przed o wszy stkicm zębów i dzią¬ 
seł, rzadziej podniebienia, języka (ob. Zę¬ 
by, Dziąsła, Język, Podniebienie, Wargi). 

Jamnik — p. Pies. 

Jamochłonne — nazwa jednego z ty¬ 
pów państwa zwierzęcego. Zaliczone tu 
zwierzęta posiadają budowę promienistą, 
t. j. wszystkie ich narządy ułożone są 
prawidłowo naokoło pewnego środka. 
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Ważną ich cechą jest brak osobnego 
przyrządu do trawienia; w ciele ich znaj¬ 
duje się jedna tylko wspólna jama, słu¬ 
żąca jednocześnie do trawienia pokar- 


mują z niego włókna, z których wyrabia¬ 
ją worki i powrozy. 

Jar — parów, wąwóz, wielkie wyżło¬ 
bienie w gruncie płaskim, mocno zarosłe 


Niektóre jamochłonne. 



Fig. 791. Chdbln (Meduza). Fi*. 795. 

ni ów, oraz dla krążenia soków odżyw¬ 
czych. Postać mają rozmaitą; prawio 
wszystkie mieszkają w morzach; niektóro 
tworzą kolon je, dużo jest osiadłych. Na¬ 
łożą tutaj: łebroplawy, stulbiochcłbic (fig, 
79<l), korale (lig. 790), gąbki lig. (795). 
Jams — p. Jgnam . 

Janowiec — rodzaj krzewów z rodzi¬ 
ny strąkowych. U nas rosną /. kolący 
(lig. 79(i), krzewina ciernista o żółtych 



Fig. 707. Janowiec oler- Fig. 7DH. Gałązka Ja- 
nlaty, nowoa hiszpańskiego 

z kwiatem. 

kwiatach; /. farbierski pospolity w lasach 
i na wzgórzach, liście ma lancetowate, 
kwiaty żółte, cierni niema. ./. kosmaty , 
okryty włosem jedwabistym, kwiaty żół¬ 
te. ./. hiszpański (fig. 793), dosięgający Hi 
stóp i rosnący na południu Europy, olrzy- 


Gąbka. Kig. 790. Koral. 

krzakami, lasem, zazwyczaj posiadające na 
dnie źródło i strumień. 

Jarmuż — p. Kapusta . 

Jarstwo — p. Wegctaryanizm . 

Jarząbek — ptak kurowaty, spokre¬ 
wniony z głuszcem i cietrzewiem, wielko¬ 
ści kuropatwy; z upierzeniem jarzębatem 
t. j. zlożoncm z piór różnej barwy: si¬ 
wych, czarnych, kasztanowatych i t. p. 
(tig. 799). Przebywa w całej północnej 



Fig. 799. Jarząbek (dl. o,95 m.). 

i środkowej Europie, ale pospolitszy 
w krajach zimniejszych i wgóracłi; u nas 
miejscowy. Trzyma się gęstych lasów, 
zwłaszcza szpilkowych; żywi się jagoda¬ 
mi jałowcu, jarzębiny, kaliny i fc. p. Lata 
ciężko ale biegn nadzwyczaj szybko, 
gnieździ się w krzakach, Dostarcza sma¬ 
cznego mięsa. 
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Jarzębina — niewielkie drzewo z ro¬ 
dziny różowatych , o liściach pierzastych, 
i czerwonych, jadalnych jagodach (fig. 
800). Drewno J-y mocne, poszukiwane 



Fig. 800. Jarzębina. 


i vr/)C7i tokarzy i mechaników; używa 
i:'. zw lnrfi!czft na trzonki do narzędzi wto- 
jagód używają do zaprawiania 

tróilki jarzębówki i im konfitury. 

Jarzyny — rośliny warzywne, uży¬ 
wał..' na poJcan 

vZtow#nym. OdrótoJiuiijr uxyny N. 
i/r, nie zftwicrftjiicc mączki (krochma¬ 
lu) lecz głównie drzewnik (strawny), biał¬ 
ko roślinne, cukier, 
kwasy, substancyo 
smakowo, zapacho¬ 
we. Tu należą. »Jipa- 
rngi, kalafiory,_ szpi¬ 
nak, jarmuż, zielona 
pietruszka, kapusta, 
marchew, pietruszka, 
kalarepa, etc. Jarzy- 
11 y ni ączyste z a w i e- 
rają mączką w wię¬ 
kszej lub niniejszej 
ilości; tu n a leż h: 
groch, bób, soczewi¬ 
ca, kartofle. ,T. tra¬ 
wiasto są łatwo stra¬ 
wne ale mało poży¬ 
wne; natomiast mą- A 

czyste su pożywne, Fig. 801, Kwiat jaBkra. 
ale trudnostrawne, Niektóre jarzyny je¬ 
my w stanie naturalnym. Inne po ukwa- 



i ' 

szeniu; do ostatnich należą: kapusta, bu¬ 
raki (barszcz), ogórki. Wiele jarzyn bywa 
marynowanych (w oceie, w soli). W osta¬ 
tnich czasach rozpowszechniły się jarzy¬ 
ny suszone, któro używają się tak samo 
jak świeże. 

Jaskier — rodzaj roślin z rodziny 
jaskrowatych , którego liczno gatunki ro¬ 
sną dziko na polach, łąkach i t. p. Od¬ 
znaczają się wszystkio zlocisto-żóltcmi 


m 



Fig. 802. Jaskier wodny. 


kwiatami (fig. 801). Do najpospolitszych 
należą: f. ostry, zawierający sok ostry, 
trujący, J. leżący, J. płomieńczyk , wielo- 
kwietny , wodny (fig. 802) i inne. 

Jaskółcze ziele — p. Glistc - 
zvnik. 

Jaskółka — ptak wróblowaty z kró¬ 
tkim, spłaszczonym dziobem, z długiem i, 
ostremi skrzydłami i widelkowatym ogo¬ 
nem (fig. 80d); lata b. szybko i w locie 



Fig. 803. Jaskółka. 

chwyta owady. Tępi ich mnóstwo i dla 
tego bardzo użyteczna. Osiedla się kolo 
ludzkich mieszkań. Gniazda lepi z mu¬ 
łu lub gliny, w ksztaleio koszyczka, 
otwartego u góry lub zaopatrzonego 
w otwór z boku. Pospolita w nmiarko* 
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wanych krajach Europy i Azy i, nż <lo 
kołu biegunowego, ale wszędzie ] nielo¬ 
tna. Zimuje w Afryce. Nu wiosno wra¬ 
ca zawsze do miejsc, gdzie sio poprzednio 
gnieździła. II nas gnieżdżą sio 3 gatun¬ 
ki: dv mówka: największa i najpospolitsza, 
niebieskawo-czarna na grzbiecie, brzu¬ 
szek biały, buduje gniazda pod dachami 
lub w kominach; ok nówka — nieco mniej¬ 
sza i czarniejsza na grzbiecie, gnieździ 
sio wyłącznie pod dachami; hrzegówka — 
najmniejsza, z krótkim ogonom, gnieździ 
się w norach, nad brzegami wód. 

Jaskra cz. glaukoma — jedna 

z najniebezpieczniejszych chorób oczu, 
która dawniej prowadziła do zupełnej 
uf.nily wzroku. Odróżniają J-<) zwyczaj¬ 
na i ostra czyli zapalna. Pierwsza trwa 
dłużej, czasem \ut Kitka, druga sprowadza 
oślej mięcie nieraz w ciągu kilku godzin 
(O. błyskawiczna). Istota choroby— po¬ 
wolny lub nagły wzrost ciśnienia we¬ 
wnątrz gaiki ocznej, spowodowany nie- 
pozmmemi jeszcze przyczynami. Jaskra 
zwykła przebiegu bez procesów zapalnych, 
tak, że chore oko wygląda jak zdrowe, 
jest; tylko bardzo twarde,; wewnętrzne 
objawy: przedłużanie się wzroku, zmniej¬ 
szenie pola widzenia, częściowa utrata 
zdolności akomoducyi (ob.). Oślepnięcie 
następuje, wskutek zaniku nerwu wzro¬ 
kowego, i siatkówki, przez nadmierny 
ucisk. Jaskra zapalna jest przykrzejsza 
i niebezpieczniejsza. Kymptonmty: szyb¬ 
ki wzrost ciśnieniu wewnętrznego oka, 
silne zaczerwienienie gaiki, silne bóle nic 
tylko oka ale i czoła, gwałtowne wymio¬ 
ty; gałka oczna jest twarda i często troci 
czucie 1 , tak że ją dotykać można, a chory 
nie czuje* tego; źrenica rozszerzona i niu- 
ruehoiuu: równocześnie występują nieró¬ 
wności twardówki i zmętnieniu ciała 
szklistego, oraz ziełomiwy kolor źrenicy. 
Objawy wewnętrzne są takie same 
jak przy J. zw„ nadto plamy tęczowe 
i chwilowo ciemności w oczach. Oślc- 
pnięcio następuje wskutek zaniku nerwu 
wzrokowego i siatkówki, oraz zmętnienia 
ciał przezroczystych. Leczenie: wycięcie 
kawałka tęczówki operacya. wynale¬ 
ziona przez U radego, która roluje wzrok, 
jeżeli choroba nie poczyniło zbyt wielkich 
zmian. 

Jaskrowate rodzina roślin dwtt- 

Uh /W/ /owyt h, rozdzielno-platkowyt h. Kie¬ 
lich i korona piodouminrowo; pręcików 


wiolo, również jak i słupków. Są to ro¬ 
śliny zielne o liściach . bez przyhstków 



Ifitf. HO-I. Słupek Jaskra 805. Kwiat Jaskra 

po opadnięoiu kielicha, w przecięciu, 

korony i pręcików. 


Należą tu jaskier, sasanka, ostrótka, to¬ 
jad, fiiwon/a i t. d. 

Jasnota rodzaj roślin z rodziny 


wargowych. /. 
kia la (fig. SOł i) 
znana pod na¬ 
zwa ludowa mar¬ 
twej lub głuchej 
pokrzywy z po¬ 
wodu podobień¬ 
stwu liści, jest u 
mis lmnizo po¬ 
spolitą w zaro¬ 
ślach, rowach, mi 
gruntach upra¬ 
wnych i t. d. ( 
liydln cJięfnic ją 
szczypie. Wyciąg 
lach leczniczych. 



m\. lasnotn binla. 

inlu ruślum, s/,(7,uKuly U win¬ 
tu i owoc. \Vy». 2 sl. 

■/. niej używa nii; w ce- 


Jaspis — minera!, odmiana kwarcu 
jednolita, zabarwiona żółto, szaro-czerwo- 
no, albo cicmno-ziulono, z plamkami pur- 
purowemi. .1, używają do wyrobu pie¬ 
czątek na pierścieniach. 

Jassana — ptak brodzący z Amor. 
poludn., spokrewniony z kokoszką wo- 



l’ig, 807. Jassnna (dl. kolo 0,25 m.). 

dną. Odznacza sin niezwykle długimi 
i cienkimi palcami, dzięki którym może 
chodzić po wielkich liściach wodnych 
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(lig. 807). Upierzenie pstre; na każdem 
skrzydle ostry kolec z przodu, .lassami 
żywi się owadami i roślinami wodnemi; 
mięso ma smaczne. 

Jastruń ( Chryzantema złoto-' 

kwiat) — roślina z rodziny złożonych. 
U nas rośnie 
dziko ,f. pospo- 
lity czy li lakowy 
o promieniach 
białych i żółtym 
środku (f. SOS). 

J. zlotowy ma 
zarówno środek 
jak i promienie 
żółte, rośnie 
gdzieniegdzie 
na polach../ in¬ 
dyjski jćst pod- 
krzowem pocho¬ 
dzącym z Chin 
i .1 a pon ii, o 
kwiatach ozdo- Fig,80S. Jastruń. 
bnyeh, często pełnych, barwy purpuro¬ 
wej, liliowej, różowej, białej i żółtej. 



| dolina z tego względu do pergaminu). 

Charakteryzujące ją groszkowanie otrzy- 
| mnjc przez wyprasowanie jej między ply- 
! ta mi metalowcu) i, na których wyryte są re¬ 
gularne groszkowate wklęsłości. " To wy- 
groszkowaniu następuje hirbowanic. Ja¬ 
szczur nic jest więc wyprawiona skóra 
«jaszczura» jak mniemają; używają go na 
j pochwy szabel, na okładki do książek, na 
I portmonetki, papierośnice i t. p." przed¬ 
mioty. Dawniej wyrabiano go na wsclio- 
| dzic; dziś wszędzie. 

Jaszczurki — zwierzęta z klasy ga¬ 
dów, mające ciało wydłużone, okryte łu¬ 
skami lub tarczami, z 2-ina parami nóg, 
rzadziej z jedną parą, niekiedy zaś bez¬ 
nogie (padnięć). Palce uzbrojone pazura¬ 
mi, a szezrki zębami. Oczy zaopatrzone 
ruchomcuu- powiekami. ,1. odznaczają 
się rozmaitością postaci i wielkości. 
Wszystkie prawie mają zręczne i szyb¬ 
kie ruchy, znajdują się we wszyst¬ 
kich częściach świata, obficiej jednak 
w okolicach równika; są wyłącznic zwie¬ 
rzętami lądowomi. Żywią, się drolmcmi 


jastrząb — ptak Z (rzędu) drapie¬ 
żny cli dziennych, na grzbiecie szaro-bru- 
natny, na brzuchu biały z poprzecznemi 
pręgami (fig. <80!)). Skrzydła ma długie 
i mocne, lata wybornie, w locie chwyta 
inne ptaki. Jest nadzwyczaj krwiożerczy 
i zuchwały; tępi 
mnóstwo niniej¬ 
szych ssących (za¬ 
jące. k r ó 1 i k i , 
szczury; oraz p tu¬ 
ków, rzuca się 
nawet i na więk¬ 
sze. Osiedla się 
chętnie w sąsiedz¬ 
twie mieszkań 
ludzkich i czyni 
wielkie spustosze- 
nin w drobili i 
gołębiach; (otrzy¬ 
mał nawet na¬ 
zwę golębiarza); z togo powodu należy do 
największych szkodników miedzy ptaka¬ 
mi tom szkodliwszy, że padliny nic jada. 
Przebywa w całej Europie i Azy i, jako 
ptak miejscowy; gnieździ sio na wysokich 
drzewach. Dawniej jastrzębie układano 
(to polowania. 



Fig. 810. Jaszczurka zielona. 


ssącemi, ptaszkami, mięczakami, nado- 
dewszystko zaś owadami i robakami. Nie¬ 
które przynoszą pewną korzyść wyławia¬ 
niem szkodliwych owadów; wogóle zaś 
wszystkie jaszczurki są stworzeniami zu¬ 
pełnie nieszkodli- 
wemi; niema mię¬ 
dzy niemi jado¬ 
witych ; niebez- 
piecznem bywa 
jedynie ukąszenie 
niektórych ga¬ 
tunków amery¬ 
kańskich. Ja¬ 
szczurki przewa- Ki «* 8U ‘ J*a. Kameleon, 
żnie znoszą jaja, z pergaminową powloką; 
niektóre są żyworodne. Tu należą: jo- 
niew i elk ie, nad z wyczaj 
trzymające sin miejsc 


JaSZCZlir — skóra z grzbietu koniu | szczurki właściwe 
lub osia dzikiego, słabo garbowana (po- I zwinne zwierzątki 



Jfig. HOO. Jastrząb gotę- 
blarz (dl. 0,00 ni., Niąg 
skrzydol 1,10 m.). 
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suchych i kamienistych wystawionych 
na sionce; użyteczne topieniem owadów. 
Wszelkie opowiadania o ich jadowitości 



Fig. 812. J-a. Smok latający. 


pozbawione są podstawy, Nnjpospolit- 
uzoini u nas są ,J. zwyczajna barwy szaro¬ 
zielonej, oraz .). źy 700 rodna szaro-brnnn- 



Flg. 8UJ. J-a. Logwan. 

tnn; rzadszą jest ,i. zielona cala pięknie 
zielonego koloru (fig. 810). Oprócz ja¬ 
szczurek właściwych należą tu jeszcze 



Fig. 811 . J-a. Padalec. 

kameleon (fig. 811), smok latający (fig. 
812), legwan (fig. 813), bazyliszek^ pada¬ 
lec (fig. 814) i inne. 


Jaśmin — roślina pnąca, z rodziny 
jaśminowatych; kwiatki mu drobne, bia¬ 
ławo, niepozorne, 
pięknie pachnąco 
(f. 81.5), Nieliczne je¬ 
go gatunki pochodził 
z Chin, Arabii; u nas 
hodują go w cieplar¬ 
niach i w pokoju. Na¬ 
zwą «jaśminu* obda¬ 
rzają u nas inną. zu- 
jKiliiiorośliny: Jiwmi- KI|j> 8l6i Kw |at Jaśminu, 
nieć pospolity (ob.), 
podobny do jaśminu tylko z zapachu. 

JaŚminiGC — rodzaj roślin o kwia¬ 
tach ‘won¬ 
nych, należą¬ 
cy do rodziny 
ja Am i licowa¬ 
ły cdi. Niektó¬ 
re 1 gatunki jo¬ 
go rosną dziko 
i w Ku ropie po- 
| lud niowej, o- 
raz hodują sio 
jako krzewy 
w ogrod ad i i 
cieplarniach, 
dla wonnych 
kwiatów. I >o 
takich należy 
j. wonny czyli 
pospolity zwa¬ 
ny u nas ja- Fig. 81(5. Jaśminlec. 
Aminem (fig. 81(5). 

Jawnokwiatowe rośliny cz, rośl. 
kwiatowe^ także rośl. nasienne , wiel- 
ki dział obejmujący wszystkie rośliny, któ¬ 
re mają kwiaty i rozmnażają się przez na¬ 
siona (ob. Hezkwiatowe). Dział tell dzieli 
się na dwie wielkie gromady: \)okrytona¬ 
sienne: tu należą rośliny, których zalążki 
ukryte są wewnątrz zawiązka, (ob. Aw/fffl, 
który musimy przeciąć, aby jo zobaczyć. 
2) Nagonasienne. mają zalążki, umieszczono 
mi listkach osobnego kształtu—ułożonych 
dachówkowato na gałązce — i zupełnie 
odsłonięte; szyszka stanowi najczęściej 
ich owoc, Do imgonnsiennych należą 
wszystkie szpilkowe (nośna, jodła, modrzew, 
jałowiec i 1. d.). Okrytonasienne stano¬ 
wią najliczniejszą i najważniejszą groma¬ 
dę roślin kwiatowych; dzielą sie zaś na 
jednoliścieniowc i dwuliścicniowe (oh.). 

Jawor — rodzaj roślin dwuliścienio- 
wych z rodziny jaworoiuatych o korze 
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białej, łuszczącej się w szmaty, o liściach 
dloniastodzielnyeh i kulistych baziach 
kwiatowych (f. 817). 

Dwa gatunki J. spo¬ 
tykają się w parkach 
jako drzewa ozdo¬ 
bne: J. wschodni, po- 
chodzący z Azy i 
mniejszej i znany już 
starożytnym i J. za¬ 
chodni, przywieziony 
z Ameryki północnej. 

Drewno jaworowe 
twardo, dobrze przyj- r 
mujc politurę, po- ł,g ' 
szukiwane jest na 
wyroby tokarskie. Dolna powierzchnia 
liści J. okryta jest puszkiem, który pod- 



Gałązka ja< 
woru z baziami. 



Fig. 818. Jawor (wysokość do 120 Ht.). 

czas suchej pogody oddziela się i uno¬ 
sząc w powietrzu, powoduje podrażnienie 
organów oddechowych. 

Jazgarz - niewielka ryba ciernio- 
plotwa, spokrewniona z okuniem. Do¬ 
chodzi leniwie 25 cm. długości i i funta 
wagi. Odznacza sie małym pyskiem z gę- 
stoini zębami, Płetwa grzbietowa wyso¬ 
ka z bardzo ostrymi i długimi promie¬ 
niami. Ryba ta jest pospolita we wszyst¬ 
kich prawic słodkich wodach Europy; 
żywi się owadami, robakami, ikrą. Mięso 
ma smaczne ale ościste. 

Jądro — p. Komórka . 

Jąkanie — trudność wymawiania 
zgłosek; zależy od nieprawidłowych czyn- 


JET) 

nośei narządów mowy: języka, podniebie¬ 
nia, warg, krtani, mięśni oddechowych. 
Systematyczno leczenie przez specjalistę 
(lekarza-pcdngoga) znacznie poprawiaj 
a nawet w zupełności usuwa tę wadę. 
Osoby jąkające się powinny zawsze mó¬ 
wić wolno, wyraźnie i wybijając ręką takt 
rytmiczny zgłosek, podobnie jak począt¬ 
kujący przy nauce muzyki. 

JednokopytOWB — nazwa, nadawana 

dawniej zwierzętom ssącym, mającym na 
każdej nodze po jednym wyraźnie rozwi¬ 
niętym palcu, uzbrojonym w kopyto; dwa 
inne, słabo rozwinięte, ukryte są pod 
skórą. Zaliczano tu konie i osły, dziś 
włączono do rzędu nieparzystokopytnych. 

Jednoliścieniowe rośliny — Gro- 

mada roślin okrytonasiennych , które kieł¬ 
kują jednym liicieniem (fig. 819). Bmlo- 




Flg. 810. Kiełkujące Fig. 820. rraodęrie khulzl- 
ziarno rośliny jedno- ny (puin) palmy, na klrtrom 
liścieniowej (pszenć widne pr/okiAj pojedynczo 
cy) : A—resztka zinr- blcgnąuych wiązek irnczy- 
nn, Jł — liśołcń (kio- ulowych (h, )>, v, v....). * 
lek), O korzonki. 

wa łodygi i liści wyróżnia je od durnii- 
ścieniowych . Jeśli to są rośliny drzewne, 
to picu ich, zwykle wysoki i jednostajnie 
gruby {klodzina), zakończony jest u góry 
koroną lisęi; na przekroju nie widzimy 
słojów rocznych jak u dwuliścicniowych, 
lecz przekroje wiązek naczyniowych b v, 
które przebiegają I,u, nic łącząc sie z sobą 
(fig. 820); również niema kory mii rdze¬ 
nia. Liście zwykle są pojedynczo a żyłki 
ich przebiegają równolegle (f. 821) bar¬ 
dzo się tom wyróżniając od liści dwu- 
Iiścieńiowych (fig, 822). W budowie 
kwiatów przeważa liczba 3 i 0. Jednoli- 
ścicniowc. naszych krajów są przeważnie 
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ziołami; zwrotnikowe są niekiedy ol- 
brzymicmi drzewami. Główne należące 



H22. żyłkowanie li- Ki#* H!il. Zylkowimifj 
ś<‘i mnlin łlwuliśeienio- i/iwnohfgle lim-J ronllii 


wych (llneiii wierzby). Jeiinoliścienlowyiili (li- 
Ńcin konwalii). 

Jednopienne rośliny - - p. Kwiat. 

Jednostki Prawie nie możemy so- 
bie wyobrazić takiej rzeczy, któraby nie 
miała lub nie mogłaby mieć (w wyo¬ 
braźni) pewnej wielkości. Jeżeli zapra¬ 
gniemy owił wielkość w jakiś śeiśiejHzy 
sposób wyrazie, to orolmjąc różnych 
HpoHol)ów, dojdziemy do przekonania, że 
najlepiej i najściślej wyraża się ona w ilo¬ 
ści za pomocą pewnej liczby. Chcąc je-' 
dnak jakąś wielkość wyrazić liczbą., trze¬ 
ba mieć jednostką owej wielkości, t. j. pe¬ 
wną jej czyść slalą } zawsze niezmienną, 
którą ową wielkość możnaby było zmie¬ 
rzyć, Posiadłszy taką, i dokonawszy po¬ 
miaru, możemy dopiero powiedzieć, że 
dana wielkość ma taką ilość jednostek, 
t. j. możemy wyrazić daną wielkość licz¬ 
bą. YV ten sposób,chcąc wyrazie liczbami 
wielkości przestrzenne, musieliśmy stwo- 
rzye jednostkę przestrzeni , więc stopy, 
metr, etc., chcąc, wyrazić wielkość czasu, 
musieliśmy stworzy ('jednostkę czasu, wiec 
sekundy; chcąc wyrazić liczebnie siły 
świecenia lampy, musieliśmy wprowadzić 
jednostkę siły światła (sile światła jednej 
zwykłej świecy), toż samo co siy tyczy 
ciężaru, ciepła magnetyzmu, elektryczno¬ 
ści etc. Jednostki te służą następnie za 
podstawy do całego układu (systemu) 
miar. Z połączenia pewnej ilości jedno¬ 
stek mniejszych powstają większo; od¬ 


wrotnie, wskutek dzieleniu jednostki, po¬ 
wstają jednostki mniejsze. W ten spo¬ 
sób, tysiąc metrów tworzy kilometr, metr, 
podzielony na sto czyści, daje centymetr 
etc. (ob. Metrologia). I)o najbardziej wy¬ 
doskonalonych układów jednostek należy 
układ (system) metryczny (ob.). Właści¬ 
wie może być nieskończenie wiele różnych 
jednostek: dla każdej wielkości możemy 
przyjąć osobną jednostkę, wydzieliwszy 
z danej wielkości jakąś czyść jej stalą, 
i przyjąwszy ją za jednostkę. Jednak 
taka dowolność doprowadzi lał >y do ogro¬ 
mnego zainiyszania, najprzód z powodu 
ich wielkiej ilości, a następnie przez to, 
żo jednostka dowolnie obrana, .prawie 
zawsze może wymierzać tylko ty własność, 
to zjawisko, dla którego została obraną. 
Wiadomo, że funtem niemożna zmierzyć 
czasu, ani metrem ciężkości, ani prędko¬ 
ścią wy ąo kość i temperatury. Wskutek 
tego starają się o zmniejszenie ilości je¬ 
dnostek i ukrócenie dowolności w ich 
wyborze, oraz o taki ich wybór, aby po¬ 
zwalały na miorzonio możliwie najwięk¬ 
szej ilości różnych wielkości. Istotnio 
lakierni jednostkami najprostszemi, naj- 
pierwotiiiejszenii , najmniej zmiennemi, 
najłatwiejszymi do zastosowania są: cen¬ 
tymetr (długość), gram (masa), sekunda 
(czas). Z tych trzech jednostek, stano¬ 
wiących układ jednostek C(en ty metra), 
(i(rama), S(ekundy) i zowiącym sio ukła¬ 
dem C. (i. *S\, można otrzymać ogromną 
większość pozostałych jednostek, używa¬ 
nych w nauce i w praktyce, któro, jako 
wyprowadzone z jednostek C. G. B., zo- 
wią się pochodnymi . Dla ] >rzy k ład u tyl ko 
przytoczymy, żo jednostki powierzchni 
i objętości dują się łatwo wyprowadzić 
z jednostki długości czyniąc zbyteczne 
wszelkie morgi, pręty, garnce, ćwierci 
etc. Tak samo prędkość, przyspieszenie, 
ciśnienie, gęstość, praca, energia, przewo¬ 
dnictwo ciepła, natężenie prądu elektry¬ 
cznego, opór elektryczny etc. mają. swe 
jednostki, nie dowolnie obrane, lecz wy¬ 
prowadzone z jednostek O. (1. S. (ob. 
Metryczny system, Metrologia, Praca, 
Bzybkość, Miary elektryczno). 

Jedwab — p. Jedwabnik* 

Jedwabnik morwowy — motyl z gru¬ 
py prządek (lig. 823), z ciałem gru- 
bem, włoohntom, barwy żólto-białawej, 
z eiemnemi pręgami na skrzydłach. Gą¬ 
sienica jego (fig. 825), naga, biała z krót- 
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kim rogiem przy końcu odwloką, karmi 
nio wyłącznic liśćmi białej morwy. W 30 
diii po wyjściu z jajka otacza aię oprzę- 
dcm, w którym przepoczwarza się. Nici 
tych oprzędów dostarczają jedwabiu. Je¬ 
dwabnik morwowy pochodzi z Azy i połu¬ 
dniowej gdzie żyje dziko, dostarczając gor¬ 
szego jedwabiu, .łajka (graines) zniesione 
w jesieni, przechowują sig do wiosny 
w miejscach niezbyt ciepłych (np. w pi¬ 
wnicach). Na 
wiosnę, kiedy 
zaczną sig ro¬ 
zwijać liście 
morwy, wy¬ 
stawia sig jaj¬ 
ka na działa¬ 
nie ciepła -f- 
20° do -h 30°, 
a wylęgło z 
nich gąsienice 
przenosi sig do 
o b wzoru y eh 
sal, gdzie sig 
je karmi liśćmi Fl * 'edwabnik znoszący 

morwowymi. 

Gąsienice jedzą nadzwyczaj żarłocznie, 
rosną (od początkowej długości 2 mm., 
do 8 i 10 cm.) zrzucają kilka razy skórę, 



Fi#. H!M. Jedwabnik gąsienica, poozwarka 
i kokon. 


n po 30 dniach przestają sig żywić. Wów¬ 
czas przenosi sig je do oprzgd zarni, na¬ 
pełnionych chrustom brzóz owym, do któ¬ 
rego gąsienice przymocowują nitkę wy¬ 
dzielaną z gruczołów przędnych i następ- 
jiio owijają sig nią całkiem, tworząc tak 
zw. oprzgd cz. kokon) na wysnucie kokonu 
gąsienica potrzebuje kolo 4 dni. Oprzgd 
ma kształt i wielkość jaja gołębiego, bar¬ 
wę białą lub żółtawą, a składa się z lu¬ 


źnej warstwy na zewnątrz, a wewnątrz 
z jednociągłcj podwójnoj nitki, mającej 
miarę przeszło 1000 m. długości i 0,018 
mm. średnicy przeciętnie. Po 15 dniach 
z oprzgdu wychodzi motyl i wkrótce po¬ 
tom zaczyna znosić jajka. Wydobywając 
się, motyl psujo oprzgd, to też dla otrzy¬ 
mania dobrego jedwabiu, należy zapobiedz 
wylęganiu się owadów, zabijając poczwar- 
ki zawarte w oprzędach, przez poddanie 
ich działaniu pary wodnej lub gorącego po¬ 
wietrza (+60° do -f-70°). Pcw i) ą część oprzę¬ 
dów pozostawia się dla otrzymania z nich 
motyli, a następnie jajek. Oprzędy, któ¬ 
rych poezwarki zostały zabite, zanurza się 
w wodzie ogrzanej, dla zmiękczenia klei¬ 
stej powłoki nitek. Zdjąwszy z nich pier¬ 
wej zewnętrzną luźną warstwo, potem 
nawija się jia motowidlo nitkę, otrzymaną 



jrjg. &25. Jedwabnik chiński ailantusowy. 

przy rozwijaniu oprzgdu. Ponieważ każ¬ 
da taka nitka jest zbyt cienką, łączy się 
więc razem nitki z kilku oprzędów; spa¬ 
jają się one łatwo dzięki swej kleistej po¬ 
włoce. Taki jedwab nosi nazwę suroxvcgo , 
i bywa, zależnie od sposobu przygotowa¬ 
nia, kręcony lub nickręcony (polu). Bar¬ 
wę posiada zwykło żółtawą; dla usunięcia 
takowej poddaje się bieleniu i farbowa¬ 
niu; z odpadków i zniszczonych oprzędów 
wyrabia się gorszy jedwab, zwany «fleu- 
rot» i «cliappc»; 10—12 fun. oprzędów 
dają 1 f. jedwabiu, a żo na wytworzenie 
l i. oprzędów potrzeba średnio 260 gąsie¬ 
nic, na 1 f. wiec jedwabiu potrzeba do 
3,000 gąsienic, które razem przez ciąg 
swego życia spotrzebowują 150 f. liści 
morwowych. Ponieważ gąsienica jedwa- 
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]>nika morwowego jest bardzo wrażliwą na 
zimno i wilgoć, a także ulega licznym cho¬ 
robom, starano sio więc jo zastąpić wy¬ 
trzymalszymi gatunkami. Z pomiędzy 
takich zasługują szczególniej na uwagę: 
jedwabnik ailantusowy , w Japonii, żyjący 
na ailautusacli, rychliwie; jedw. Yama- 
mai na dębach i t. p.; wszystkio one je¬ 
dnak dostarczają przędzy znacznie gor¬ 
szej, niż morwowy. Jedwab daje się far- 
bownć na wszelkie kolory, barwi się prze¬ 
ważnie bez pomocy bejcy. Tkanina je¬ 
dwabna odznacza sio mocą, lekkością, 
połyskiem, dająe po zabarwieniu przepy¬ 
szne kolory. Najważniejsze gatunki tka¬ 
nin jedwabnych są: adamaszek, atłas, mu- 
terye, aksamit prawdziwy, czcsuncza etc. 

Jeleń — zwierzę ssące, z działu prze¬ 
żuwających. Odznacza się wysoką i zgra¬ 
bną budową; samiec posiada na głowie 
parę wielkich rozłożystych rogów (fig. 
820), samica czyli łania jest bozroga. 
Hierśe J. ma czerwonawo-brunatną, od 
spodu jaśniejszą. Zamieszkuje całą pra¬ 
wic Europę (wyjąwszy północnych krań¬ 
ców) oraz Azyę, zwłaszcza ])ołudniowo 
części Wybory i. Przebywa stadami w la¬ 
sach liściastych, chętniej w miejscowościach 



Fig. 8120. Joloń (wysokość w !o)>ulkiu;h 1,2—1,5 m.)‘ 

górzystych, niż w nizinach. W Europie 
wytępiony został prawie zupełnie i znaj¬ 
duje się dziś najczęściej hodowany umyśl¬ 
na; tylko w parkach i zwierzyńcach. 
,1. spędza dzień w ukryciu, nocą wychodzi 
na żer: żywi się liśćmi, pączkami drzew, 
żołędziami, korą młodych pędów; wy¬ 
jada też posiewy na polach, groch, ka¬ 
pustę i t. 1>- '/* tego względu jest szko¬ 
dliwy, ale dostarcza zato smacznego mię¬ 
sa i dobrej skóry. DJa ochraniania tej 
zwierzyny, polowania na nią. zostały po¬ 


zwolono tylko w pewnej porze roku. 
Młodo jelenie różnią się od starych bar¬ 
wa, skóra ich bowiem pokryta jest li- 
czncmi biulemi centkumi. Rogi wyrasta¬ 
ją im przed końcem pierwszego roku ży¬ 
cia, ale mają wówczas kształt rożenkowa- 
ty. Odpadają ono w końcu drugiego 
roku i na ich miejsce wyrastają nowe wi¬ 
deł kowati o dwóch odnogach. Po roku 
i te odpadają i wyrastają nowo o trzech 
odnogach. Ta zmiana rogów powtarza 
się stale co roku; rogi stają się coraz wię¬ 
ksze i coraz hardziej rozłożyste. Jeleń 
może żyć koło 30 lat. Takie stare jeltoiie 
mają rogi o 20, 30 i więcej gałęziach, do¬ 
chodzące 30 f. wagi. Dzisiaj jednak po¬ 
dobne okazy należą do wyjątkowych. Ru¬ 
chy jelenia są nadzwyczaj zgrabia; i szyb¬ 
kie; biega on wybornie, przeskakuje przez 
przeszkody i pływa doskonale. Z natu¬ 
ry jest łagodny, ale w potrzebie umie 
dzielnie bronić się rogami. Schwytany 
za młodu łatwo się oswaja. 

Jelita — nazwa popularna, oznacza¬ 
jąca wogóle całą kiszkę cienką, więc dwu¬ 
nastnicę, kiszkę czczą, kiszkę krętą (oh. 
kiszki). 


Jelonek — owad z tęgopokrywych, 
największy z żyjących n nas przedstawi¬ 
cieli tego rzędu. Barwa z wierzchu ka¬ 
sztanowata, spodem czarna. Samiec po¬ 
siada górną 
parę szczęk 
znacznej wiel¬ 
kości, rozgałę¬ 
zionąroHocha- 
to w kształt 
rogówjelonieh 
(fig. 827); sa¬ 
miczka z um¬ 
iem i szczęka¬ 
mi. Jelonek 
z ani i es z kuje 
lasy dębowe, 
żywi się so¬ 
kiem mło¬ 
dych gałązek, 
któ re nakłu¬ 
wa szczękami. 

Samice składają jajka w próchniejące 
pnie; larwy spędzają tam kilka (5—fi) Jat 
życia, żywiąc się próchnom; następnie 
przeobrażają się w owad doskonały. 



Fig. 827. Jolonok. 


Jełczenie — p. Olejki eteryczne , 
Huszcze, Oleje, Estry . 
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Jemioła — 

dżiny gązc- 
w n ik owa tych. 
Owoc jej jest 
jagodą bial»| 
przejrzystą. 
Rośnie mi wie¬ 
lu drzewach 
owocowych, 
jak grusza i 
jabłoń,tudzież 
na innych, jak 
klon, wierzba, 
sos na, rzadziej 
na dębach (l ig. 
828). Szkodzi 
szczegół niej 
drzewom owo¬ 
cowym. 


roślina pasożytom z ro- 



Fig. 828. Jemioła rosnąca 
na dębie. 



Fin-829. Jemiołucha. 


Jemiołucha ptak wróblowaty, 
wielkości wróbla, z czubkiem na głowic, 
barwy czer¬ 
wonawo - sza¬ 
rej; podgardle 
i lotki czarne; 
te ostatnie o- 
zdobionc w 
końcu poprzc- 
czncmi pręga¬ 
mi bi niemi, 
żńltcmi i czcr- 
wonemi (fig. 

829) . J. żyją 
na północy, do 
nas zalatują w zimie, w okolico obfitują¬ 
ce w jarzębinę i jałowiec. Łowią jo wów¬ 
czas i sprzedają razem z kwiczołami. 

Jerzyk — ptak wróblowaty, spokre¬ 
wniony z jaskółką, ale nieco większy; 
rdzawo-czarnyz bialo-popiclatym gardziol- 
kicin; dziób' mały, haczykowaty, głębo¬ 
ko rozcięty; skrzydła długie, spiczaste, 
dłuższe od widet- 
kowatego ogona; 
nogi krótkie, li¬ 
pie rzonę nż do 
palców, z mocny¬ 
mi ]>azurami (fig. 

830) , u nas prze¬ 
lotny; gnieździ się Fig. hbo. Jorzyk (dl. o,18 i 
stadami na wie- siąg 8krzyddo,88 m.). 



żach,starychmurach, skałach. Żywi się 
owadami, które w lot chwyta. Odzna¬ 
cza Hię wyśmienitym i nadzwyczaj wy¬ 
trwałym lotem. Użyteczny, gdyż tępi 
bardzo wiele owadów szkodliwych. 


Jesień — p. Pory roku, Rok . 

Jesion drzewo wielkie z rodziny 
oliwoiuatych, rosnąco w miejscach wilgo¬ 
tnych, w wąwozach (fig. 831); o liściach 
pierzastych, lancetowatych. Drewno jc- 



Fig. 831. Gałązka Jesionu: a) Jogo owoco, 1>) kwint. 

go bardzo mocne i sprężyste daje się 
pięknie polerować i używa się na forni¬ 
ry, na wiosła, oraz na wyroby stolarskie 
i snycerskie. 

Jesiotr — ryba o smuklej, wydłużo¬ 
nej postaci; ma skórę chropawą, z 5-ina 
podłużnymi szeregami tarczek kostnych 
(fig. 832); pysk wielki i długi z szeroką 
bezzębną paszczą u spodu. Jesiotry mie¬ 
szkają w umiarkowanych krajach półkuli 
północnej. Żyją przeważnie w morzach, 
żywią się drobnomi wodnemi stworzenia¬ 
mi; na wiosnę wchodzą do rzek dla skla- 



Fig. 882. Jesiotr. 

dania ikry. Wędrują wówczas ogronme- 
mi stadami i bywają poławiane w nad¬ 
zwyczaj wielkich ilościach. Jesiotry do¬ 
starczają smacznego mięsa t. z. wyziny , 
oraz ikry, przerabianej nn kawior, a także 
pęcherzy plawnych, z których wygoto¬ 
wuje się klej rybi cz. karuk, używany do 
klarowania piwa, wina i t. p. Najwięcej 
jesiotrów poławia się w llosyi: otrzymują 
tam rocznie przeszło 2 milj. kg. wyziny, 
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około i miliona kg. kawioru, wartości 
kolo o mil. rs.; roczny wywóz kleju do¬ 
chodzi do 100,000 kg. Najlepszy ka¬ 
wior i klej wyrabiają w Astraehaimi. 
Największym z jesiotrów jest wyz } (od 
tego pochodzi nazwa wyzina) j)olawiany 
w rzekach mórz Kaspijskiego i Czarnego, 
zwłaszcza w Wołdze; dochodzi 5 m. i wię¬ 
cej długości oraz kilkuset (000 i więcej) 
kg. wagi; samej ikry jedna ryba dostar¬ 
czyć może do .100 kg. W tych parnych 
rzekach, a także w tych, które wpadają 
do morza Białego i Zatoki Fińskiej, znaj¬ 
duje się najmniejszy z jesiotrów' ster lot 
(cz. c zecznga), dostarczający najsmaczniej¬ 
szego i najbardziej cenionego mięsa. 
W Wiśle poławia się jesiotr zachodni. (2,5 
do 3,5 m. długości i kolo J00 kg. wagi) 
pospolity również w rzekach morza Nie¬ 
mieckiego. 

Jet — p. Gd on/. 

Jezioro — jest, to niewielki (w stosun¬ 
ku do mórz) zbiornik wody stojącej, wy¬ 
pełniającej zagłębieńio w ziemi (fig. 833). 
Dzielimy J-a na zamknięte czyli we - 
wnętrzu?) nie mające odpływu do morza, 
w takich woda bywa słona (np. morze 
Martwe, jezioro lClton, J. Słone (w Stanie 
Utah etc.), oraz na otwarte, rzeczne lub 
zewnętrzne , maja.ee odpływ do morza. Do 
tych ostatnich należą jeziora: Genewskie, 



Fłg. 888. Jozloro. 

Hadenskie, II uroń, Kri, Ontario etc. 
W nich woda bywa słodką. Wielkie 
jeziora mają prądy stało, oraz przypływy 
i odpływy; stanowią często bardzo wygo¬ 
dną drogę wodną, nawet dla wielkich 
okrętów. Oprócz naturalnych, istnieją 
jeziora sztuczne, utworzono przez zntn- 


JKŹ 

I mowanic groblami rzek, wykopanie dołu 
I etc. Są one zazwyczaj niewielkich roz¬ 
miarów i noszą miana stawów ) sadzawek . 

J0Ż zwierzę ssące z owadożernych; 
odznacza się ciałem ciężkicm o krótkich 
nogach z tęgimi pazurami; pyszczek ryj- 
kowaty. Skóra na grzbiecie pokryta kol¬ 
cami (fig. 834). ,Jeż napadnięty, śeią- 



HJH. Jei (dl. 0,85 m.). 

gn głowę oraz Japkł^pod brzuch i zwija 
w kłębek najeżony zewsząd kolca¬ 
mi (lig. 835), Zamieszkuje ealą Kuropę, wy- 



Kitf. 886. Jot, zwinięty w kłębek, 

ją wszy kmńcowej północy, znajduje się ró¬ 
wnież w Azyi. Grzebie nory w ziemi i w nich 
spędza dzień; na żer wychodzi w no¬ 
cy; żywi się wyłącznie pokarmom zwie¬ 
rzęcym, juk: owady, robaki, ślimaki, my¬ 
szy, węże; poluje nawet bez szkody dla 
siebie na żmije. Jest ImnIzo żarłocz¬ 
nym i dla tego wielce użytecznym. Szkód 
w ogrodach nie robi żadnych* Na zimę 
zapada w sen. 

Jeżowiec — zwierzę z typu szkar- 
lupni (fig. 830); ma ciało sphwzczono- 
kulistę w kształt bochcneezka chicha, 
osłonięto skoruoą. złożoną z Hzeregów 
zwapniałycii tabliczek. Tabliczki je¬ 
dnych szeregów opatrzono są w rucho¬ 
mo kolce; położono zaś między niemi, 
są przedziurawiono otworkami, przez któ- 











re przechodzą rurkowato nóżki, zakończo¬ 
ne przyssawkami. Przy pomocy tych nóżek 
zwierze czołga się po dnie morskiem, pod¬ 
pierając się kolcami. Otwór gębowy 
znajduje się na spodniej, spłaszczonej stro- 



Fig. 880. Jeżowiec pospolity. 

nie. Jeżowce zamieszkują morza, zwła¬ 
szcza u brzegów: są pospolite i^ w Euro¬ 
pie; żywią się roślinami. Nadbrzeżni 
mieszkańcy jadają ugotowaną ikrę niektó¬ 
rych gatunków. 

Jeżozwierz — zwierzę ssące, należą¬ 
ce da gryzoniów, wielkości lisa; ciało nie¬ 
zgrabne," pokryte długicmi szczecinami na 
głowie i karku, oraz jeszcze dłuższymi 
kolcami brunat no i biało obrączkowanymi; 
(lig. 837) kolce te są wewnątrz puste. 



Fig. 887. Jeiozwierz (dl. <15 cm.). 

.Teżozwierze zamieszkują północną Afry¬ 
kę- i południową Europę: przebywa¬ 
ją samotnie w norach, któro kopia 
w ziemi; żywią się korzeniami, liśćmi, 
owocami, a także owadami. Pomimo 
groźnego wyglądu, są ono zupełnie nie 
straszne. Polują nu nie głównie dla tru¬ 
dności, jaka przedstawia znalezienie kry¬ 
jówki i sch wy tanie zwierzęcia; polowanie 
takie daje niewiele: mięso .1-a nm smak 
mierny; kolce nieliczne użytki: robią 
z nich zimne obsadki do piór i pen- 
dzelków. 



Jeżyna lub ostrężyna — krzew ko- 

laey z rodziny różowatych , należący do ro¬ 
dzaju maliny; 
kwiaty ma różowo 
lub białe (f. 838). 

Niektóre odmia¬ 
ny hodują się w 
ogrodach dla o- 
zdoby. Owoc 
czarny,przypomi¬ 
nający kształtem 
malinę, jest jadal¬ 
ny. Wyciąg z li¬ 
ści ma własności 
ściagajace; uźv- S 38, J ©iyna, gulązkn 
wa się do plukań zOWOcamł - 

przy lekkich zapaleniach gardła. 

Jęczmień (na oku) — niewielki guzi¬ 
czek na brzegu powieki (najczęściej gór¬ 
nej), początkowo twardy i bolesny; po 
kilku dniach bieleje, mięknie, pęka, przy- 
ezom wydziela sio ropa jak z wrzedzianki. 
Powodem formowania się: zmęczenie oczu, 
kurz, usposobienie limfatyczne. Nic trzeba 
go katnplazmo- 
wać, bo puchlina 
przez to powięk¬ 
sza się; smarować 
waseliną, olejkiem 
migdałowym; po 
pęknięciu wyci¬ 
snąć i przemyć. 

Jęczmień — 

rodzaj zboża z ro¬ 
dziny trawowa - 
tych; posiada 
źdźbło nic omszo¬ 
ne, liście równo- 
wązkic; kwinty ze¬ 
brane w kłos; nie¬ 
które z nich opa¬ 
trzone długa ością 
(f. 839). Używa się 
u nas przeważnie 
tylko do wyrabia¬ 
nia piwa lub na żer 
dla drobiu. W kra¬ 
jach północnych, 
gdzie nie rosną już 
inne zboża, wy pie¬ 
ką ja z niego rodzaj 
clileba, który jest 
ciężki im alopoży- 
wny. .Istnieją w uprą wio liczne gatunki 
i odmiany. /, czarny , ryżowy , orkisz z któ¬ 
rego wyrabiają kuszę orkiszową i im 


Fig. 889. Kłos jęczmienia 

(wysokość rośliny ilo7 Ht). 
















840 


JOD 


Jętki — owady z rzędu prostoskrzy- 
dłych; mają ciało szczupło, zakończono 
2-ma lub 3-nm długiemi szczecinkami i 2 
pary delikatnych skrzydeł (lig. 840). 
.Jętki latają tłumnie pod¬ 
czas pogodnych, letnich 
wieczorów nad wodami. 

Są bardzo wątłe, żyją do¬ 
bę i krócej, nie biorąc ża¬ 
dnego pożywienia. Jajka 
składają na wodę, a wy¬ 
lęgłe z nicli larwy żyją w 
niej 2—3 lat, nim się prze¬ 
mienią w owad dojrzały. 

Jętki bywają używane na przynętę dla 
ryb, pokarm dla ptaków, trzymanych 
w klatkach i na nawóz. 



Fig. 8-10. Jętka 
(<U. 3 om.). 


Języczek — jest przedłużeniem mię- 
kiego podniebienia; znajduje się między 
gardłom a gardzielą, pośrodku migdalków; 
przy szeroko otwartych ustach można go 
łatwo widzieć (fig. 841). Mięsisty ten wy- 



Flg. H-IL. Języczek. WynwUnk, whlsdnlny w l.ylu 
Klin lalo] I, między migdulkiiml Jt.—A—warga, 11 mi- 

gflnlek, -jfjMjl', J>~zęby, 10- poilnlnbioiili*. 

rostek posiada zdolność kurczenia się 
i przeszkadza dostawaniu się pokarmów 
do jamy nosowej, którą przy połykaniu 
zamyka; przyjnmjo udział przy wyma¬ 
wianiu niektórych liter jak r (francuskie 
go), h (szczególniej języków wschodnich). 
Przy zapaleniach gardła i przy błonicy, 
J. także ulega chorobie. Niekiedy J. 
bywa bardzo długi i drażni podstawę ję¬ 
zyka, powodując mdłości, a nawet wy¬ 
mioty; w takich razach należy go opera¬ 
cyjnie nieco skrócić. 

Język mięsisty i bardzo ruchliwy 
narząd, w jamie ust umieszczony (fig. 841 
i 842). Skóra języka pokryta jest, drobne- 
mi wyniosłościami, zwiummi brodawkami 


smakowani. odczuwającemi wrażenia sma¬ 
kowe. J. jest więc organem zmysłu. 
Prócz tego język pomaga przy żuciu po¬ 
karmów, które podsuwa pod zęby i współ¬ 
działa przy połykaniu ich; przeznaczony 
jest do urabiania głosu w dźwięki 
mowy. J. jest przymocowany w tyle ja¬ 
my ustnej (fig. 842) i łączy się z kością 
gnykową. Pod językiem znajduje się po¬ 
dwójna fałda błony śluzowej, zwana wc r 



Fig. HI2. Język I mięśnie języka. A kość jmd- 
ntuhlcnhi, U — mięśnie unos/.ncc Język, C Język, 
J > —K — szczęku dolna (przekrój), F — mieni on 
opuszczający język. 

dzidełkicm , które niekiedy bywa tak silnie 
rozwinięte, iż przeszkadza małym dzie¬ 
ciom przy ssaniu, a potem przy wyma¬ 
wianiu; w takich razach podcina się jn 
nożyczkami os trem i i czy storn i. (Opera- 
eyę tę, ze względu na możelmość krwoto¬ 
ku, powinien wykonać lekarz). Na J-u 
mogą rozwijać się choroby jak: bodlki, 
afty, rak i inne. Stosownie do zdrowia 
lub-choroby, wygląd powierzchni górnej 
języka ulega zmianom: przy chorobach 
żołądka język bywa obłożony grubym, 
białym i cuchnącym nalotom; przy tyfu¬ 
sie powierzchnia J-a bywa czarną i po¬ 
pękaną. Prócz tego przy cięższych cho¬ 
robach, szczególniej gorączkowych, J. jest 
suchy. Przy szkarlatynio (w początkach) 
powierzchnia J-a jest szkarłatną, przy 
błędnicy zaś bardzo bladą. 

Język morski — p. Bokoplywy. 

Jod — mctaloid, pierwiastek, symbol 
chemiczny ,J. W zwykłej temperaturze 
jest ciałom stałem, krystalicznem, koloru 
szarego o metalicznym połysku; ogrzewa¬ 
ny zamienia się w parę pięknie fioletowej 
barwy. .Rozpuszczony w wodzie, daje 
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ciecz barwy bronzowej t. z. wodę jodową', 
w chloro fon nic, sinrku węgla, rozpuszcza 
sic fioletowo; z nicwielkiomi ilościami 
krochmalu daje silnie* niebieskie zabar¬ 
wienie, co służy za pewny środek zaró¬ 
wno przy wykrywaniu jodu jak i kro¬ 
chmalu. W stanie wolnym nie znajduje 
się w naturze. W związkach jest dość 
pospolitym, chociaż zawsze tylko w nie¬ 
wielkich ilościach. Spotykamy go w wo¬ 
dzie morskiej, jako związki z sodem, ma¬ 
gnezem i w woda cli mineralny dl (jodo¬ 
wych); znajduje się w ciałach niektórych 
roślin morskich, zkad go wydobywają 
przez spalenie ich i wyługowanie wodą 
popiołu, zawierającego związki jodu z so¬ 
dem, magnezom etc. czyli jodki. Jodki 
to, ogrzane z kwasemsiurezanym i braun- 
sztajnem, wydzielają jod, który paruje 
wraz z wodą. Oziębiony, krystalizuje 
z wody w postaci szarych metalicznie 
błyszczących kryształków. Jod, w wo¬ 
dnym roztworze lub spirytusowym, uży¬ 
wa się w medycynie pod nazwą jodyny, 
jako środek drażniący. J. tworzy z wo¬ 
dorem podobny do kwasu solnego kwas 
jodowodorny , który sam nic ma zastoso- 



Kig. st;{. Jodła. 


wania. Natomiast łączy sio z tlenkami 
metalów, które rozpuszcza, dając sole — 
jodki' z tych niektóre używają się w me¬ 
dycynie jak: jodek potasu (związek jodu 
Z potasem) jodek sodu , jodek iclaza; jodek 
srebra używa się do przygotowywania 
płyt fotograficznych. Jod z azotem two¬ 
rzy związek, który wybucha z linkiem za 
najlżejszem potrąceniem. Łączy się z wie¬ 
loma związkami organicznymi, dając, mię¬ 
dzy innymi, jodoform. 


Jodki — \\Jod. 

Jodła — rodzaj drzew szyszkowych, 
którego 18 gatunków rośnie w krajach 
umiarkowanych i zimnych półkuli półno¬ 
cnej. W krajach górzystych tworzy gęste 
i lasy. Najpospolitszą jest j. właściwa, "ro¬ 
snąca na górach Europy, do wyso¬ 
kości 1,500 metrów. U nas wielkość jej 
dosięga 100 stóp; żyje przeszło 200 lat. 
Drewno jej używa się na maszty i w cie¬ 
sielstwie. Żywica J-y dostarcza terpenty¬ 
ny. 

Jodoform — tworzy się przy dzia¬ 
łaniu jodu na alkohol zwyczajny z doda¬ 
niem potażu. Jest to krystaliczny pro¬ 
szek, o pięknie żółtej barwie, o silnym 
1 charakterystycznym zapachu, przypomi¬ 
nającym trochę szafran. Posiada wła¬ 
sności antysoptyczne, używa się więc do 
zasypywania run. Ze względu na wła¬ 
sności usypiające, narkotyczne, w wię¬ 
kszych dozach użyty, jest trujący. 

Jodyna — p .Jod. 

Jonicki (Joński) styl — p. Kla¬ 
syczne style . 

JOWiSZ — największa z planet; 
objętość jej blisko 1,300 razy większa 
od ziemi przy gęstości przeszło 4 razy 
mniejszej; średnia jcj^odleglość od słoń¬ 
ca jest 5 razy większa niż odległość 

i 



1* Ig. 84-1. Ważniejsza planety. 2. Jowisz. 

ziemi. Obiegu około słońca dokonywa 
w ciągu prawic 12 lat; obrotu kolo siebie 
blizko w 10 godzin. Świeci jasno-żól- 
tem światłem jako najjaśniejsza z gwiazd, 
widzialna przez noc całą; (Wenus, która 
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miewa blask jeszcze silniejszy, ukazuje I 
się tylko wieczorem i rano). J. ztlajo się 
posiadać gęstą i bardzo wysoką atmosfe¬ 
rę. Na powierzchni jego zauważono niesta¬ 
le, brunatnej barwy pasy i plamy (fig. 844), 
nicpoznancj jeszcze natury; ukazywanie 
się ich jest związane z peryodami plam 
na słońcu i innemi zjawiskami w systc- 
macie słonecznym. Dokoła J-a krąży 5 
księżyców. Czas zaćmień tych księży¬ 
ców służy żeglarzom do obliczenia dłu¬ 
gości geograficznej miejsca, na którem 
się okręt znajduje. Spostrzeżenia nad 
księżycami Jowisza doprowadziły do 
obliczenia szybkości ś>viatla. 

Józefek — p. Izop. 

Jucht — skóra wolowa lub końska, 
garbowana w korze wierzbowej, napojona 
dziegciem, który jej nadaje trwałości i wła¬ 
ściwego zapachu, powleczona na spodniej 
stronie ałunem, gruba ale miękka i ela¬ 
styczna, używana przeważnie na obuwie. 
W ostatnich czasach poczęto wyrabiać 
«T. delikatniejszy, na czarno lub czerwo¬ 
no farbowany, lekko dziegciem pachnący, 
używany na oprawy do książek, paski, 
portmonetki. 


Jurajska formacya lub juraso- 

wa — p. Pokłady dmgorzędoioc. 

Justunek — p. Drukarstwo. 


Juta — 

roślina zielna 
(fig. 845), z 
krajów zwro¬ 
tnikowych,ro¬ 
snąca w miej¬ 
scach wilgo¬ 
tnych. Jadal¬ 
na jest jako 
jarzyna. Ż ło¬ 
dygi jej otrzy¬ 
mują się włó¬ 
kna, którcslu- 
żą do wyra¬ 
biania tkanin 
m cblowych, 
worków, pod- 
ściółek i masy 
papierowej.!f- 
prawajuty od¬ 
bywa sic na 
Wschód nich. 



1'iK- H-J5. Jula, gałązka 
kwiłnąoa. 

wielką skale w Indy uch 


K. 


Kabelian — p. Dorsz. 

Kacheksya ( Charłactwo). —Og<>l- 
no wyniszczenie, wycieńczenie wskutek 
i podczas ciężkich chorób przewlekłych; 
objawy: blada cera, wydm dnienie, oczy 
zapadnięte, mięśnie wątle, Hakowato, o- 
slubienie wszystkich czynności ciału, cią¬ 
gła gorączka. K-ę wywołują.rozmaite 
ciężkie choroby: rak, suchoty, szkorbut, 
silna zimnien. Leczenie: wzmacnianie 
organizmu za pomocą doskonałego odży¬ 
wiania, świeżego powietrzu, kąpieli rze¬ 
cznych i morskich, przetworów farmace¬ 
utycznych (żelazo, chi na) i wino. "Rodzaj, 
przebieg i zakończenie K-i zależy natu¬ 
ralnie od choroby wywołującej ja; w wię¬ 
kszej jednak części przypadków 1C. bywa 
niebezpieczną. 

Kaczenica gatunek skorupiaka 
morskiego, przytwierdzającego się do 
podwodnych przedmiotów (fig. KIO). 4 Cia¬ 


ło ma okryte dwoma fałdami zwapniałej 
skóry, przypominającemu skorupą mał¬ 
żów; z pomiędzy fałdów wystaje 0 par 



Fig. HIO. Kaczonlcn ^winlkoW nut.). 


nóg dwudzielnych, wirowatych. Dawniej 
zaliczano K. do mięczaków, później 
przekonano się, że larwa jej podobną 
]est dtflnrw innych skorupiaków. 
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Kaczka — pl;nk płctwonogi, spokrc- 
wniony z gęsią, ale mniejszy, o bardziej 
krępej budowie ciała, z krótszemi skrzy¬ 
dłami, i nogami w tył usimiętemi—wsku¬ 
tek czego kaczki mają chód chwiejny 

1 niezgrabny. K. dzikie są u nas ptaka¬ 
mi przelotnymi. Najpospolitszą jest K. 
krzyżówka (fig. 847) świetnie ubarwiona, 
barwy brunatnej z 
ci om ni ej szoi n i pręga¬ 
mi, z ciemno-zieloną, 
połyskującą głową i 
szyją, białą obrączką 
na szyi, czarnym o- 
gonom, oraz meta¬ 
licznie błyszczącem 
«z wierć i ad elkiem» 

na skrzydłach, bar- Fig. 8J7. Kaczka krzy¬ 
wy niebieskiej, fiole- i6wka - 

towej lub zielonej; w ogonie u kaczora 

2 zadarte piórka. Samica skromniej 
ubarwiona, jasno-brunatna w ciemne kro¬ 
pki. K-i są ptakami wszy stkożerny n i i, 
przekładają jednak pokarm zwierzęcy nad 
roślinny; trzymają się stawów i bagien, 
w których wy- { 
szu kują, po¬ 
żywienia; o- 
próez roba¬ 
ków, mięcza¬ 
ków, roślin 
wodnych, zja¬ 
dają też ikrę 
rybią, są więc. 
s z k o dli we. 

(iniożdżą się 
na wybrze¬ 
żach, zarosłych wierzbami i trzciną. W lo¬ 
cie gromadzą, się w wielkich ilościach 
w krajach północnych. Polują, na nic 
dla smacznego mięsa wszędzie, zwłaszcza 
na przelotach. Oprócz krzyżówki znaj¬ 
dują. się u nas: K. cyranka (fig, 848), cy¬ 
raneczka y podgo- . 

rzatka i inne. K. 
swojska (fig. 840)\ 
pochodzi od krzy¬ 
żówki. % powodu 
łatwości żywienia 
i licznych korzy¬ 
ści (mięso, jaja, 
pierze)—hodowla 
Kaczek rozpo¬ 
wszechni ta się 
wszędzie. Dla swej wielkiej żarłoczności 
są (nic nadzwyczaj użyteczne w ogrodach, 
gdzie niszczą mnóstwo szkodliwych śli¬ 





Fig. 8JH. Cyranka. 



Fig. 819. 


Kaczka domowa 

(kaczor). 


maków i gąsienic, ale nic należy ich pu¬ 
szczać na stawy zarybione. Kaczki dają. 
się łatwo tuczyć i dochodzą znacznej wa¬ 
gi, zwłaszcza niektóre ich odmiany. Za T 
sługują na uwagę: K. zwyczajna podobna 
do krzyżówki, ale skromniej upierzona; 
K. francuska z Rouen znacznie większa 
(do 10 kg. wagi,; K. chińska (Peking) naj¬ 
większa ze wszystkich, barwy białej; IC 
piżmowa (zwana też turecką), pochodzi 
z Ameryki południowej, czarno upierzona 
z zielonym połyskiem; mięso jej nabiera 
i zapachu piżma, jeżeli zaraz po zabiciu 
nie utnie się jej głowy i kupra. 

Kaczyniec błotny — roślina z ro- 

dżiny jaskr o- 
watyc/i , rosną¬ 
ca na łąkach 
wilgotnych i 
bagnach (fig. 

850). Kwiaty 
ma jaskrawo- 
żólte, pokry¬ 
wające obficie 
łąki z wiosną; 
pączkówk wia¬ 
to wy cli uży¬ 
wają zamiast 
kaparów; żół¬ 
te kwiaty, spo¬ 
żyte przez kro¬ 
wy, są przy¬ 
czyną żółta¬ 
wej bar w y 
mleka i masła. 

Kadłub (trzon ciała ) — środkowa 
część ciała, od szyi do nóg, obejmująca 
najważniejsze narządy wewnętrzne. Szkie¬ 
let tej części ciała u wyższych kręgowców 
składa się z kręgosłupa, żeber i z mostka, 
Kadłub dzieli się na część górną, zwaną 
piersią, której granice: mostek, żebra, 
kręgosłup, a od dołu przepona (diufra- 
grna). . W jamie piersiowej mieszczą się 
płuca i serce. J)oIną część kadłuba sta¬ 
nowi jama brzuszna (ob, .Brzuch), zawie¬ 
rająca żołądek, kiszki, wątrobę, trzustkę, 
śledzionę, nerki, pęcherz i organy rozrod¬ 
cze. Kadłub kręgowców różni się od 
ludzkiego w szczegółach, a przedewszyst- 
kicm wymiarami, kształtem, ułożeniem 
pojedynczy di części składowych, nadto 
brakiem pewnych części lub obecnością 
takich, których człowiek nic posiada 
(ogon ^rozwinięty, garb, podgarlo, pan¬ 
cerz, skorupa etc.). Budowa kadłuba 



Fig. 850. 


Kaczyniec błotny 

(wy». 1 st.). 








KAI) 


KAF 


- :M4 - 


u zwierząt ni okręgowych jest bardzo roz- i 
nmitu i często mało nm wspólności z bu¬ 
dową K-a ludzkiego i wyższych zwierząt. 
K- owadów składa się z dwóch części: od¬ 
włoka i gorsetu. Zwierzęta nie posiada¬ 
jące wyraźnie odznaczonej głowy i koń¬ 
czyn, nie mają i kadłuba. Tu należą naj¬ 
niższe zwierzęta pierwotniaki, jamoeldon¬ 
nę etc.; chociaż i wśród nich niektóre, po- , 
siadujące wyraźnie nóżki, ramiona (‘te., 
mają i kadłub. IJ glist, z powodu bruku 
nóg i bardzo niewyraźnej głowy, kadłu¬ 
bem jest właściwie cale zwierzę. 



H51. Wnętrze kadłuba: K A «cr- 

eu i»b?<!zy pluniml, F żołądek, M wątroba, C 
klN/kn tfiului, I) -klfH/ki rinnkic, (i AlH/.lnmi. 

Kadm pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Cd (Cadmium); z wyglądu po¬ 
dobny do cynku; zbliżony do niego we 
własnościach chemicznych. \V r stanie czy¬ 
stym w naturze nie spotyka się, ponie¬ 
waż na powietrzu łatwo się łączy z tle¬ 
nem, tworząc brunatny tlenek 'kadmu, 
który spotyka się jako stała przyi^uwzku 
rud cynkowych. Ztąd też K. wydobywa¬ 


ją z rud cynkowych obok cynku w hu¬ 
tach cynkowych. Barn metal małe ma 
zastosowanie; wchodzi w skład niektóry cli 
aliażów łatwotopliwych. Połączenie jego 
z siarką (siarek kadmu) występuje w na¬ 
turze jako rzadki minerał zwany g ren obi¬ 
te m; sztuczny siarek kadmu ma zastoso¬ 
wanie jako jedna z najpiękniejszych farb 
żółtych i pomarańczowych, ale bardzo 
droga; używa się w malarstwie olej nem, 
akwarelowcm. 


dziś 


s prowa¬ 
la! i ry ku ją je 


— przyrząd, skin- 


Kadzidło — jest to mieszanina ró¬ 
żnych sulwtancyi, klóre przy ogrzewaniu, 
żarzeniu się, wydzielają przyjemnie pa¬ 
chnące dymy. Tu należą różne żyw i et*, 
balsamy, jak: balsam peruwiański, myr- 
ra, dalej ambra, ziarna jałowcu etc. Śy- 
pic się je na rozżarzone węgle, lub 
zaroili wszy je—po utarciu z gumą oraz sa¬ 
letrą — na ciasto, wyrabia się t„ zw. tra¬ 
ciczki, mające kształt stożka, które po 
zapaleniu tlą się powoli i wydają pach na¬ 
ft* dymy. Istnieją również papierki, któ¬ 
re po rozgrzaniu, dają takież dymy; 
otrzymują je przez napojenie papieru pa- 
chnącemi żywicami. Pierwotnie sprowa¬ 
dzano jo z Chin; 
wszędzie. 

Kafar oz. baba 

dający się z ruszto¬ 
wania (fig. sr>2) nd 
i z dużego ciężaru (h), 
który przy pomocy 
bloków, trybów i lin 
(fc) y siłą pary lid) rąk 
ludzie i eh porusza¬ 
nych, wznosi się do 
góry, a następnie, 
puszczony,raptownie 
spada na dół, dzia¬ 
łając tak, jak silno 
uderzenie młota. Słu¬ 
ży do wbijania pali 
(a) w ziemię lub w 
dno rzeki przy sta¬ 
wianiu mostów, bu¬ 
dowaniu tam, łml- 
warków, fundamen¬ 
tów na gruntach 
błotnistych. 



Fi#. 852. Kafar: il d n 
—riiNxffiwn»Ii', I blok, 
t l.olnwrrfl b— knfnr t u 
|«il wbijany w ulotnię. 


Kafle — Są to czworokątne (szcścio- 
luh ośmiokątne) płyty z gliny palonej, 
gładkie lub rzeźbione, polewano lub nic- 
polewane, białe lub artystycznie ukoloro- 
wane, z boeznomi ścianami i pusteni we¬ 
wnątrz zagłębieniom, wypelnianem gliną 
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i cegłą. Z K-i stawiają piece, kuchnie; 
wykładają nimi ściany w-łaźniach, wan¬ 
ny kąpielowe, stoły w laboratoryaeh che¬ 
micznych, w sklepach etc. K-e na gzcm- 
sy do pieców kaflowych mają kształt 
gzemsu, karncsu, fryzu, mniej lub więcej 
bogato ozdobionych. Kafle wyrabiają zc 
szlamowanej (ob.) gliny (terrakotowej); 
wyciski!ją jc w formach drewnianych lub 
gipsowych; poczem po wysuszeniu wypa¬ 
lają je w piecach garncarskich. Polewę 
(ob.) i kolor otrzymują tak, jak majolika 
(ob.) — przy powtórnem wypalaniu. 

Kainit —- minerał, będący podwójną 
sohi chlorku potasu i siarczanu magne¬ 
zu; zc względu na dwa, zawarte w nim 

ii konieczno dla wzrostu roślin pierwia¬ 
stki: potas, siarkę—jest cennym nawozem 
sztucznym. Występuje w postaci pokła¬ 
dów—wraz z sohi kuchenną, sylwinmn — 
w niektórych miejscowościach mianowicie 
Staś furcie i kolo Kałusza w Galicy i. Po¬ 
kłady owe powstały wskutek wyschnięcia 
mórz dawniejszych okresów geologicznych 
i osadzenia się na dnie rozpuszczonych 
w ich wodach soli. K. jest to biała, ezer- 
wonuwo-żóltiiwa lub szarawa masa kry¬ 
staliczna, rozpuszczalna w wodzie, a na¬ 
wet rozpływająca się w powietrzu wsku¬ 
tek przyciągaliii\ wilgoci i z togo powodu 
trudna do przechowywania. 

Kajak — p. Łódź. 

Kajman — p. Krokodyl 
Kakadu — p. Papuga. 

Kakao — p. Kakaowiec . 

Kakaowiec — Drzewo z rodziny 
łykoszowatych , niezbyt wysokie, podobne 
trochę do wiśni (lig. 858). Pochodzi 
z Ameryki zwrotnikowej; obecnie upra¬ 
wiano w Azy i i Afryce. Drzewka wyra¬ 
stają z nasion. Plon zaczynają dawać 
około (i-go roku. Kwiaty K-a różowe 
wyrastają nie na końcach gałązek, ale 
wprost z pnia lub z grubych gałęzi. 0- 
woeo jego (fig. 854), wyrastające również 
z pnia, są długie na kilka cali, owalne, żółte, 
kształtu ogórka, o łupinie twardej, Zbie¬ 
raniem ich dwa razy do roku zajmują się 
tam dzieci. Owoce zawierają wewnątrz 
słodko cierpkawą miazgę i około 50 bia¬ 
łych ziłirn (nasion) wielkości bobu. Po 
rozlnciu łupiny, wyłuskują, ziarno z mia¬ 
zgi, układają w kupki, przykrywają ma¬ 
tami i pozostawiają na kilka dni, póki 


wskutek procesu fermentacyjnego nie na¬ 
biorą bronzowej barwy. Potem ziarna 
suszą, tłuką, rozcierają i wyciskają z nich 
tłuszcz, lub palą i 
mielą zawarte w ni cm 
oleiste jądro. W ten 
sposób otrzymuje sio 
proszek barwy bron- 
zowej, znany pod na¬ 
zwą: kakao. Ziarna 
mają zapach przyje¬ 
mny, smak w le¬ 
pszych gatun kach 
słodki, w gorszych 
nieco gorzkawy. Ka¬ 
kao, ugotowane na 
wodzie lub mleku i 
ocukrzonc, daje napój 
pożywny i wzmacnia¬ 
jący. K. służy do Fig. Koli. Kakaowiec, 
wyrobu czekolady drzewo ovys. 15 in.). 
(mięsza się z cukrom proszkowanym, 
z dodatkiem wanilii). Łupinki kakaowe 
służą również do przygotowania napoju 
podobnego do K. Ziarna kakaowca zawie¬ 
rają od 30 do 60# oleju, który wyciskają 




Fig. 851. Owoc kakaowca. 


i sprzedają pod nazwą masła kakaowego . 
W ziarnach K.zawiera się także niewielka 
ilość alkaloidu: teobrominy , która posiada 
działanie podniecające. 

Kakaowy olejek lub kakaowe ma¬ 
sło otrzymuje się z ziaren kakaowca 
(ob.). Jest to kosmetyk, zupełnie nieszko¬ 
dliwy, używany do nacierania skóry 
zbyt suchej i łatwo pękającej (ua twarzy, 
rękach). 

Kakerlak — p. Karaluch . 

KaktUS — rodzina roślin dwuliścic- 
niowych , odznaczających się kształtem 
odrębnym, niespotykanym wśród innych 
gatunków roślin. Są to rośliny mięsiste, 
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nio mające liści, tylko łunki, kolce lub 
włosy (lig. 855). Kwiaty mają dwuplcio- 
we, kieł i cli zrosły z zawiązkiem owoco¬ 
wym, korona 
wielo płatko¬ 
wa. Owoc — 
jagoda mięsi- 
8ta, u niektó¬ 
rych gatun¬ 
ków jadalna. 

Konną głó¬ 
wnie w okoli¬ 
cach zwrotni¬ 
kowych Ame¬ 
ryki, lecz tak¬ 
że w Europie 
poł u dniowej, 
w Alrycc, w 
Chinach. IV 

żytek z nich Rozalio kaktusy, 

niewielki: niektóre dostarczają owoców, 
niektóre lekkiego drzewu, inne jak opnn- 
nw, używają się na żywopłoty. U nas 
K-y hodują w pokoju dla ozdoby, z po¬ 
wodu form dziwacznych i pięknych 
kwiatów. 

Kalafior — p. Kapusta. 

Kalafonia — część składowa żywicy 
terpentynowej pozostała po oddystylowa- 
niu olejku terpentynowego (terpentyny 
czystej); przedstawia nią w postaci twar¬ 
dej, kruchej, szklistej masy, piwnego ko¬ 
loru. Używają jej do wyrabianiu pocho¬ 
dni; do nacierania smyczków w instru¬ 
mentach rzniętych; połączona z wodanem 
glinu, daje lepkie, nierozpuszczalne w wo¬ 
dzie mydło, używane przy wyrobie papie¬ 
ru klejowego (niewsiąkliwego). K-a po- 
łąezona z wodanem sodu daje mydło so¬ 
dowe, które, rozpuszczono w terpentynie, 
tworzy szybko schnący pokost, używany 
jednak tylko do rzeczy ordynarniejszych, 
do malowaniu domów olejno; fałszują nim 
pokost i farby olejno gorszych gatunków. 

Kalamity - sątoskainieniulcszeząt- 
ki roślin przedpotopowych, spotykane 
głównie w formneyi węgla kamiennego; 
z wyglądu, budowy, j)o krew no były naszym 
skrzypom, lecz przewyższały je wielko¬ 
ścią, imały bowiem rozmiary drzew wiel¬ 
kich, podczas gdy skrzyp nasz jent zie¬ 
lenin drobnem. Pnie K-ów są wewnątrz 
pusto; mi powierzchni widaó ślady odpa¬ 
dłych korzeni powietrznych i lusk, które 
były regularnie rozłożono i zastępowały 


liście. K-y były prawdopodobnie nnj- 
pierwszenii drzewami na ziemi. 

Kalarepa -- p. Kapusta. 

Kalcescencya — p. Kalorcsccu- 
cya. 

Kai cyt — p. Wapień. 

Kalejdoskop — Jeżeli przedmiot jest 
| umieszczony pomiędzy dwoma plaskicmi 
zwierciadłami, które* są nachylone wzglę¬ 
dem siebie pod kątem ostrym, to wsku- 
| tek wielokrotnego odbicia, patrzący wi- 
I dzi w lustrze wiele odbić tegoż przed¬ 
miotu, układających się z pewną symetryą 
względem siebie; im nachyleni© jest więk¬ 
sze, tom bardziej wzrasta liczba obrazów. 
Na tej zasadzie opiera się kalejdoskop. 
Przyrząd len składa się z tekturowej 
rurki, wewnątrz której znajdują się dwa 
zwierciadła, nachylone względem siebie 
pod kątem 45°, albo też 3 zwierciadła, na¬ 
chylone pod kątem <>0°. Z jednego koń- 



Ivig. 8f,0. Figura w kalejdoskopie: A, 11, ('wnIcii- 
xuja linii.* trwcłi zwinvlnd«*I kalejdoskopu, w któ¬ 
rych sio odhijn: środkowy trójkąl ze szkiełkami 
oraz Jogo odbiciu sio w przeciwległych zwierein- 
dlaoli. 

ca tej rurki kładzie się pomiędzy dwa 
szkiełka, z których zewnętrzne jest mato¬ 
we, rozmaitego kształtu przedmioty, ja¬ 
ko to odłamki kolorowych szkiełek, ka¬ 
wałki koronki, nialeryi, mech, listki, świe¬ 
cidełku i t. d., z drugiego zaś końcu pa¬ 
trzy się. Przedmioty te odbijając się kil¬ 
kakrotnie w zwierciadłach, tworzą piękne 
i symetryczne (fig. Holi), układy, które 
zmieniają się przy każdeni przekręceniu, 
wstrząsnicniu, wskutek zmiany położenia 
szkiełek, listków etc. K. jest używany przez 
rysowników do wyszukiwania motywów 
wzorów, deseni na obiciu, materye i t. p.; 
służy także jako zabawka. 

Kalendarz— system, zasada podziału 
czasu nu pewne stule okresy. Za pod* 















stawę przy układaniu K-a, tak samo jak 
i w mierzeniu czasu, przyjęto zjawiska 
astronomiczne, a mianowicie: ruch ziemi 
około słońca odmierza lata; ruch jej oko¬ 
ło własnej osi odmierza dnie (doby); ruch 
księżyca około ziemi — miesiące. Cztery 
charakterystyczne położenia ziemi wzglę¬ 
dem słońca w punktach rownonocnych: 
przysłon ocznym i odsłonecznym, dzielą 
rok na cztery pory roku. Tydzień jest 
mniej więcej czasem trwania jednej luna- 
cy i # (kwadry) księżycowej (t. j. czwartą 
częścią całkowitego jego obrotu około 
ziemi). Najważniejsze i najściślejsze po¬ 
działy dają jednak tylko dwa pierwsze 
ruchy ziemi. Ponieważ kalendarz oparty 
jest na zjawiskach astronomicznych, więc 
też i ścisłość, prostota, stałość jego, mil¬ 
szą się zwiększać w miarę postępu astro¬ 
nomii. Istotnie, wszystkie dawniejsze 
kalendarze są zawiłe; podziały su nie¬ 
równe, oznaczanie czasu trudne. Tak np. 
kalendarz żydowski ma łata sześeiorakiej 
długości (353, 354, 355 dni i 383, 384, 
385 dni}. Nasz kalendarz, zwany Grcgo- 
ryańskim, nie odrazu powstał takim, 
jakim jest obecnie, lecz po długich udo¬ 
skonala niach. Pierwotnie miesięcy by¬ 
ło 10 (Grudzień po łacinie Dcccmbcr od 
dcc i mus = dziesiąty). Liczba dni w mie¬ 
siącach nie zawsze taka była, Jak dziś. 
Jedna z trudności przy ustanowieniu ka¬ 
lendarza. było ścisłe oznaczenie długości 
roku, t. j. czasu trwania całkowitego obie¬ 
gu ziemi około słońca. Za Juliusza Ce¬ 
zara za długość tę przyjmowano 3(15‘/j 
dni; za. ( i rzegorzn XI TI -go przyjęto 305 
dni 5 godz. li) min. 12 sek. Obecnie, na 
zasadzie obliczeń astronoma Levcriorn, 
długość roku równą jest 305 dn. 5 godz. 
48 m. i 45 sok. Drugą trudnością jest 
to, że rok nie równa się okrągłej ilości dni, 
lecz ułamkowej (co widać z cyfr poda¬ 
nych). Ztąd też gdyby jednego roku 
przyjęto, żo nowy rok zaczynu się akurat 
o 12-ej w nocy, to następny już musiałby 
się zacząć o godzinie 5 min 40 sek 12 
rano, trzeci o 11-ej, min 38, sek 24 przed 
południem etc. Wskutek tego piaty rok 
rozpoczynałby się prawie już 2-go stycz¬ 
nia (bez 45 min. i .12 sok.), a szósty 
Nowy Rok wypadłby 2 stycznia o 5-cj 
rano. Aby temu znpohicdz rozpoczyna¬ 
my każdy rok o 12-ej w nocy (opuszczając 
owe 5 godzin etc.), lecz za to, co cztery 
łata, zbieramy opuszczone godziny i do¬ 
dajemy w lutym jeden dzień; rok taki zo¬ 


wie się przestępnym; cyfra jego musi sic 
! dzielić przez czt,orv. I przy takiej rachu¬ 
bie zupełna ścisłość nic jest osiągniętą. 
Mianowicie cztery razy wzięte 5 godz. 
41) min. 12 sok. = 23 godz. 10 min. 48 s., 
nic zaś całej dobie. Dodajemy co cztery la¬ 
ta zadnio o 45 min. i 12 sek. co w ciągu 
128 lat; uczyni całą dobo, którą należy 
odrzucić . W tym celu Grzegorz XIII-t;y 
postanowił, że lata kończące wiek nie są 
przestępnemi, jeżeli ich setki nic dzielą sią 
przez cztery. W ten sposób 1000 rok 
był przestępnym, 1700, 1800, 1000 nie; 
będzie nim dopiero 2000, pomimo, źe 
wszystkie są latami czwartcmi. Złago¬ 
dzono więc różnicę, ale jeszcze nieścisłej 
należałoby to robić co .128 lat. Wszystkie 
te błędy popełniane wciągu 15 wieków, 
poczynając od Juliusza Cezara, wynio¬ 
sły w czasach Grzegorza XIII dziesiąć 
dni, a wynosiłyby już 12, gdyby K. 
Gregorjański nie został poprawiony; 
kalendarz juliański (starego stylu) zo¬ 
stał zachowanym bez poprawek K-m 
J. Cezara. K. poprawiony, od Grzego¬ 
rza XIII-go, zowią gregoryańskini . K-m 
zowią również wydawnictwo zawierające 
podział czasu (dni, miesięcy, pór roku), 
wraz z podaniem świat stałych i rucho¬ 
mych (zależnych od Wielkanocy, która 
nie ma stałej daty i wypada w niedziele 
po pierwszej jielni, po porównaniu wio- 
sennem); wykaz świętych na każdy dzień; 
czas wschodu i zachodu słońca i długo¬ 
ści dnia, czas lunacyi księżyca, położenie 
słońca w zodyaku, tablice do regulowa¬ 
nia czasu podług słońca, tablice różnicy 
czasu w różnych miejscowościach, etc. 
Od XVIii-go wieku kalendarze zamie¬ 
niły się na wydawnictwa, zapełnione ar¬ 
tykułami naukowymi, wiadomościami ze 
statystyki, polityki, literatury, gospodar¬ 
stwa, beletrystyki, poozyi, ogłoszeniami 
etc. z dodatkiem ilustraćyi. Dawniejsze 
zawierały przepowiednie i horoskopy 
astrologiczne. K-o astronomiczne zowią 
także efemerydami (oh.). (Porównaj: czas, 
rok, miesiąc, dzień, zegar). 

Kaliber jest to linzwu średnicy ru¬ 
ry, szczegół niej zaś lufy (u wylotu f bro¬ 
ni palnej, także średnicy rurki termome¬ 
tru, barometru etc. Rura prosta, która 
na całej długości wszędzie ma jednako¬ 
wy kaliber (średnicę), zowie się kalibrową. 
Kule do broni palnej (armatnie, karabi¬ 
nowe), gilzy nabojów mają również knh- 
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bor, t. j. pewną określoną średnicę, takąż 
sama, jak kn li bor lufy, do której hu przo- 
zimezono. Wielkość kalibru podaje się 
zwykle w milimetrach: kaliber 18 znaczy, 
iż lula broni nul u wylotu 18 mm. śre¬ 
dnicy. 

Kali chloricum— p. Chloran po¬ 
tasu, 

Kaliko ■ gruby j >erkalspeeyulnie pre¬ 
parowany, nazywany płótnom uugielskiem, 
używany na oprawy do książek i na ró¬ 
żnej wyroby introligatorskie: toki, pudel¬ 
ka etc.; nalepiają go na tekturę (karlon) 
i następnie wytłaczają na nim sztunea- 
mi różne na])isy, desenie, złocenia. Opra- 
wa taka i wyroby, na oko ładnie wyglą¬ 
dają, ale są dość nietrwale, K. gorsze lo- 
pi się, farbuje, plami się łatwo, bnrdzo 
jest wrażliwe na wilgoć, wskutek tego 
oprawa taka prędko się niszczy. 

Kalina — rodzaj roślin z rodziny 
/> rzcwicrcicn fowatych; różne jej galu nici 
rosną we wszystkich klimatach, jako 
krzewy; pospolita n nas i w całej Euro¬ 
pie w miejscowościach wilgotnych K. zwy¬ 
czaj tt a (fig. 857) ma liście szerokie, trójkla- 



Fltf. 807. Kalina; u Kuląaku '/• kwiliłem, h jngodn. 

po\vo, ząbkowane, pod spodem omszone, 
kwinty podwójne: wewnętrzne, — mnie, 
żóltawo-biale, zewnętrzne—większo, Innie, 
(ostatnio są płonne); jagody szkarłatne. 
•Icdnę z jej odmian hodują w ogrodach 
dla pięknych kwiatów białych, zebranych 
w duże okrągło bukiety, zwane kulami 
snieżnemi (bonie de neige). 

Kalkowani© jest to kopiowanie 
rysunków przy ] hm nocy kalki. Kalka 


zaś jest t:o przezroczysty papier lub 
płótno, na którem ołówkiem lub piórem 
rysować można. Wskutek tego każdy 
cienki papier, np. bibuła angielska, jest; 
kalką. Mocniejszą kalkę otrzymuje się 
przez natłuszczenie zwykłego papieru do 
pisania, wskutek czego staje się on prze¬ 
zroczystym. Najmocniejsze kalki wyra¬ 
biają.. z cienkiego płótnu, mocno nagu- 
mowanego (krochmalem, dekstryną), wy¬ 
prasowanego i napojonego tłuszczem. 
Kalkę taką kładzie się na rysunek, który 
ma być skopiowanym, i następnie wodzi 
sic na niej ołówkiem po konturach ry¬ 
sunku. Chcąc z kalki przenieść rysunek 
na papier, zaczerniamy spód kalki wę¬ 
glan Jnb sproszkowaną kredką czarną, 
kładziemy zaczernioną stronę na czysty 
papier i kostką, spiczasto lecz nie ostro 
zakończona., prowadzimy po liniach ry¬ 
sunku, lekko ją naciskając. Dzięki temu, 
na papierze zjawia się rysunek żądany. 
Zamiast zaczerniania można użyć spe- 
cyalncgo papieru, powleczonego farbą 
czarną lub niebieską , która łatwo 
odbija się na papierze w ezasio ko¬ 
piowania. Inny sposób polega na systo- 
mntycznem przeklówaniu kalki igłą lub 
kółkiem ze szpicami wzdłuż konturów 
kalkowanego rysunku. Przenoszenie 
z kalki na papier dokonywa się przy po¬ 
mocy smarowania po przeklóciach kalki 
płynną farbą lub proszkiem kredki: wów¬ 
czas farba, przeciskając się przez dziur¬ 
ki, odbija się na podłożonym pod kalkę 
czystym papierze. Przy kopiowaniu 
i przenoszeniu kalka wraz z rysunkiem 
i papierem musi być umocowaną plu¬ 
skiewkami, aby się nio przesuwała. Do 
przenoszeniu rysunku z kulki używa sic 
także papieru fotograficznego, specyal- 
nio w tym celu wyrabianego: wystarcza 
przezroczystą kalkę z rysunkiem położyć 
na takim papierze, aby po kilku minu- 
Inch wystawienia go im światło, po prze¬ 
myciu płynem utrwalającym i wysusze¬ 
niu, otrzymać fotograficzną kopią ry¬ 
sunku. K-o ma zastosowanie przy ko¬ 
piowaniu szczególniej rysunków techni¬ 
cznych, planów, olowncyj etc. 

Kalmus—p. Tatarak . 

Kalomel (Chlorek rtęci) — biały 
proszek bez smaku i zapachu, silnio tru¬ 
jący, często stosowany przez lekarzy 
w małych dawkach, jako środek mocno 
przeczyszczający, przeciwzapalny i dozin- 
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('('kujący kanał pokarmowy. Używając 
K-u, nic wolno spożywać potraw kwa¬ 
śnych i pokarmów ciężko strawnych. 
Urzy (lluższcm używaniu kalomclu ro¬ 
zwija sic zapalenie błony śluzowej ust (śli¬ 
nienie, obrzmienie dziąseł, owrzodzenia). 

Kalorescencya cz.Kalcescencya 

—zjawisko fizyczno, pod pewnymi wzglę¬ 
dami podobne do Huorcsccneyi (ob.): tak 
jak w tej ostatniej promienie jednego ga-, 
tuukit światła (o większej szybkości drgań 
np. promienie ciemne, pozaftolctowe) pa¬ 
dając na pewne ciała, zmieniają się na 
promienie innego gatunku (o mniejszej 
szybkości drgań) tak samo w K-i ciemno 
promienie ciepłu (otrzymane przy prze¬ 
puszczaniu światła słonecznego przez roz¬ 
twór jodu), padając na cienką blaszkę 
platynową, kawałek węgla, rozpalają je, 
zamieniając się na światło. Ponieważ cie¬ 
mne promienie (po za czerwone, ob. Wi¬ 
dmo) mają mniejszą szybkość drgań, 
a przez K-ą zamieniają się na promienie 
większej szybkości (promienie świetlne), 
wskutek "tego niektórzy przypuszczają, żc 
krtleescciieya jest niejako ujemną fluorc- 
sconeyą. 

Kalorya cz. ciepłostka — p. Ka- 

lorymdrya. 

Kaloryfery — są to przyrządy, urzą¬ 
dzenia, przeznaczone do ogrzewania, 
a właściwie do rozprowadzania ciepła, 
wytwarzającego się w jod nem ognisku 
glównem, po różnych częściach ogrzewa¬ 
nej przestrzeni (kościoła, mieszkania, 
pociągu pasażerskiego, teatru, cieplarni). 
Rozróżniamy kaloryfery wodne ^ parowa 
i powietrzne , zależnie od tego, czy środ- 



Kltf. 8óH. Kaloryfer powlotrzny: i$—ognisko, A— 
komin, J>—otwor, wpuszczający zc dworu swioflo- 
powiolrzo, (/—rury, w których ono się ogrzewa, Ji— 
otwór, wypuszczający Jodo przuHlrzoiił ogrzewanych. 

kiom rozprowadzającym ciepło jest ogrza¬ 
na woda, para wodna czy powietrze, 
i Mer wszo dwie, t. j. paru i woda rozcho¬ 
dzą się po mieszkaniach w rurach, po 


których ciągle przepływają z głównego 
kotła, umieszczonego w su tory n ach (fig. 
859). Są to zatem jakby piece rurowe roz¬ 
gałęzione. W K-cli powietrznych (fig. 
858), w piecu ogrzewa się powietrze, prze¬ 
chodząc przez rury (C), umieszczone 
nad płomieniom ogniska. Powietrze jest 
brane zc dworu (otworem i rura D) i roz¬ 
prowadzane następnie rurami ‘(B), kana¬ 
łami po mieszkaniach; wskutek tego osta¬ 
tnie K-y są zarazem połączone z ciągła 
wcntylacya mieszkania, czego nie maja. 
pierwsze dwa gatunki, a co jest ich wadą! 
Ruch rozgrzanego powietrza w rurach 
i kanałach odbywa się zwykle sam bez po¬ 
mocy maszyn; konicczncm to staje się do¬ 
piero w kaloryferach powietrznych wiel¬ 
kich (np. w teatrach). W K-ch wodnych 
woda krąży nieustannie (fig. 859): ogrzana 


Fig. 860. Kaloryfer wodny: I—ognisko, H—kocioł 
z wodą, F rury, w których się woda podnosi, B— 
zbiornik górny z klapą bozpicezcnsly^n A; —C, D, K 
—piece, ogrzewano wodą, G—rury, doprowadzające 
wodę ochłodzoną z powrolnfn do kotła. 

w kotle //, nad ogniskiem /, podnosi się 
w górę (w kierunku strzałek), aż do głó¬ 
wnego rezerwoaru A {opatrzonego klapą 
bezpieczeństwa na wypadek zbyt wiel¬ 
kiego nagromadzenia pary); zkad ochło¬ 
dziwszy się nieco, spada naprzód do pie¬ 
ców na piętrach CD, Es ztąd zaś (G) na¬ 
po wrót do kotła, gdzie się ponownie 
ogrzewa. W kaloryferach parowych pa¬ 
ra krąży w podobny sposób co i’ w wo¬ 
dnych, tylko nic powraca do kotła jako 
para lecz juko skroplona woda; parę wpy¬ 
cha do rur ciśnienie w kotle parowym. 
Urządzenie K-ów jest narazić kosztowne, 
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ule oplacu wic wskutek oszczędności w pa- 
liwic i usunięcia nieporządków i nieprzy¬ 
jemności jak dymu, czadu etc. przy pa¬ 
leniu w zwykłych piecach. Oprócz tego 
K-y dozwalają dowolnie regulować tem¬ 
peraturę w pokoju przez przymkniecie 
lub otworzenie drzwiczek K-a powietrzne¬ 
go lub też przez zwiększenie Iul) zmniej¬ 
szenie przepływu pary lub wody, do czego 
służy kranowy mechanizm z korbą, opa¬ 
trzoną napisami: «ciepło», «zhnno», na 
któro dowolnie korbę nastawiać można. 
Pociągi pasażerskie ogrzewane są K-i pa¬ 
rowymi; rury w wagonach otoczone są 
blachą z otworami, która zabezpiecza 
stopy podróżnych od sparzenia się. 
Kalorymetr — p. Kalorymciryci . 
Kalorymetrya — część nauki o cie¬ 
ple, zajmująca się mierzeniem ilości ciepłu, 
co jednak nie znaczy, że mierzy tempera¬ 
tury ponieważ temperatura jest tylko je¬ 
dną z zewnętrznych oznak obecności 
ciepła w ciele; (iwa ciała, njh żelazo 
i porcelana, ogrzane do jednej i tej samej 
temperatury, zawierają różne ilości ciepła 
(p. ciepło właściwe). .Jednostką miary jest 
Kalorya czyli cieplostka: jest to ilość cie¬ 
pła, potrzebna, do ogrzania jednego kilo¬ 
grama wody od 0° do 1° O. Ztnd toż, jo- 
Kaloryinertr lodowy. 



Kl«. 8(10. Widok zo- Fi«. 801. Wnętrza knla- 
wnętrzny. rynietru: M Huto rotf- 

KizuiH!, A, H wtirnlwy 

lo«]iip I), 10 kmniki, wy- 

woili;, ]j(i- 

wstuti) z<*Hto]>iitnl(<z<) lodu, 
żeli mówimy, że do stopienia kilograma 

lodu potrzeba 79.25 eieploslek, to znaczy 
tyle ciepła, któreby ogrzało 79.25 kilogr. 
wody od 0° do l u wtojmia C. Na tom 
opiera się jedna z metod mierzenia 
ilości ciepła: ogrzane ciało, któro, eo 


do zawartości ciepła zmierzyć chcemy, 
kładziemy w lód, ważymy stopioną i wy¬ 
ciekła wodę, a następnie podług tego ro¬ 
bimy obliczenia ilości ciepła, trzymając 
się wyżej podanej cyfry 70.25, Przyrząd, 
zbudowany w celu mierzenia ilości ciepła, 
zowie się katary met rem . Obok podaje¬ 
my kalorymetr lodowy (Lavoi>ucr’u i La- 
płaco’a) (fig. 850) w przecięciu, oraz wi¬ 
dok ogólny (Fig. 801). .Fest to rezerwom 1 
M ) w który wrzucamy szybko ogrzane 
ciało, którego ciepło zmierzyć chcemy, 
zamykamy go szczelnie i wkładamy szyb¬ 
ko w drugi taki sam cylinder A A, na¬ 
pełniony lodem, szczelnie zamknięty 
i opatrzony kranem I). Cylinder toń 
znajduje się w jchzczo jednym cylindrze 
15 ii, zamkniętym, wypełnionym lodem 
i opatrzonym kurkiem L. Warstwa lo¬ 
du 15, 15 służy tylko do zabezpieczenia 
warstwy A A od działania ciepła powie¬ 
trza. Rozgrzany kawałek, np. wapna, 
promieniuje ciepło, które ogrzewa ścianki 
cylindra M, a następnie warstwę lodu 
A, A; woda ze stopionego lodu wycieka 
do podstawionego naczynia; zmierzenie 
jej duje nam, po obliczeniu tę ilość ciepłu, 
jaka się wydzieliła z ciała, którego ilość 
ciepła chcieliśmy oznaczyć. Istnieją jesz¬ 
cze inno kulorymetry, przystosowała! do 
mierzenia ciepła gazów, ciepła wywiązu¬ 
jącego się przy krzepnięciu ciał, przyrouk- 
uynch chemicznych, paleniu się, tarciu, 
podczas pracy mechanicznej lub pochło¬ 
niętego przy parowaniu płynów, topieniu 
Hię. ciul etc. (ol>. Ciepło, Medianioznu 
teorya ciepła). 

Kał — jest to mięszanina ni (.'strawio¬ 
nych, niezużytkowanydi przez organizm 
pokarmów, wydzielin różnych gruczołów 
przewodu pokarmowego, głównie śluzu 
muteryi żółciowych; obok tego kał zawie¬ 
ra mnóstwo stworzeń żyjących — prze¬ 
ważnie mikroorganizmów (bakteryj) oraz 
często jakieś wnętrzninki (glisty). Wsku¬ 
tek tego skład chemiczny K-u jeHt bardzo 
rozmaity: najprzód zależy od rodzaju 
przyjętych pokarmów, następnie od spo¬ 
sobu ich strawieniu i spożytkowania, 
wreszcie od ogólnego stanu organizmu 
i przewodu pokarmowego w szczególno¬ 
ści. Wskutek tego kał zwierząt roślino¬ 
żernych lub K. po przyjęciu potraw ro¬ 
ślinnych jest inny, uniżali mięsożernych 
lub po przyjęciu pokarmów mięsnych; 
również zmienia się rozmaicie w różnych 
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chorobach, zawierając wówczas przymie- 
szlci chorobliwe, jak: krew, obfitość ko¬ 
mórek nal)Ionkowycli, zbytnia ilość wo¬ 
dy, żółci, dniej zarazki chorób; wskutek 
lego K. jest najczęstszym rozsad ni kiom 
clroróbfob. Epidemia, Kanał izacya, Ustęp), 
lindanie K-u jest bardzo ważna wskazów¬ 
ką przy lekarski (Mn ocenianiu stanu zdro¬ 
wia organizmu. K. normalny tworzy sic 
dopiero w kiszce grubej; prawidłowo po¬ 
winien mieć średnią gęstość: jeżeli jest 
zbyt twardy lub zbyt rzadki, oznaka lo 
choroby: obstrukeyi (ob.), lub biegunki 
(ob.). Żóltość kału pochodzi od barwni¬ 
ków żółciowych; nieprzyjemny odór od 
gazów, jak siarkowodór, skatol — zbyt 
odraża jący jest oznaką choroby. Normal¬ 
nie kał powinien być oddawanym raz na 
dzień; przetrzymywanie go jest szkódli- 
wem, ponieważ wówczas następuje czę¬ 
ściowe wessanie do krwi trujących związ¬ 
ków, które sic w gnijącym kale wytwa¬ 
rzają. Kał, szczególniej zwierzęcy jest 
ważnym ze względu, iż daje najlepszy ze 
znanych nawozów (ob. (Ju 
lii v). 

Kałamarnica cz. Atrar 

mięczak glowonogi (fig. 

S(52), spokrewniony z 
mątwą, posiada tak sa¬ 
mo 10 ramion i skorupę 
wewnętrzną, różni sięna- 
lomiast bardziej wysmu¬ 
klą formą ciała. Zamie¬ 
szkuje też sunie morza, 
ale dalej od brzegów. 

Mięso K-y jest smaczne 
i poszukiwane. n lca(<_ 

Kałużnica owad tęgojnikrywy, j 
wodny, kształtu jajowatego, z grzbietem 
wypukłym, barwy czarnej, lśniącej (lig. 
80!1); rożki na głowie krótkie. PoHjHilit.il 



FI#. aiMi. Katu in I ca (Ul. 1- fi cm.). 


u nas; żyje w wodzie Htojąeej; o zmroku 
lata po powietrzu. Samica składa 50— 


00 jajek i otacza je oprzędem (fig. 004). 
Dorosłe kalużnicc żywią się roślinami, 
ale larwy ich są drapieżne i łowią inne 
drobne wodno zwierzątka. Dla przco- 


1' ig. HliL Oprgęd ku lutnicy w całości i w przekroju. 

1> rnżen i a się, larwy wyłażą na brzeg i Za¬ 
kopują się w piasku wilgotnym, 

Kambryjska formacya {góro- 
twór) \> .Pierw szorzedowe pokłady . 

Kamea—p. Gemma . 

Kameleon zwierzę, należące do 
jaszczurek, nieco większo od jaszczurki 
zwyczajnej (fig. 805). K. jest barwy zie¬ 
lonej, którą je¬ 
dnak może zmie¬ 
niać dowolnie na 
inne. K. ma ję¬ 
zyk lepki, nu koń¬ 
cu zgrubiały, cia¬ 
ło zakończono o- 
go n cm chwyt¬ 
nym, jak U liml- Fig. 805. Kamoleon 
py. Jest to siwo- O 11 * 30 cm 0* 
rżenie ociężało; przebywa ciągle na drze¬ 
wach, czyhając na przelatujące owady, 
które łowi językiem. Zamieszkuje lasy 
Azy i Mniejszej, Afryki Północ., oraz Hi- 
szjmnii; bywa trzymany w domach do 
łowienia much. 

Kamelia ja¬ 
pońska — piękne 
drzewko (lig. 800) 
z rodziny cfstron - 
ko w a tych , o bez¬ 
woli nycli kwia¬ 
tach bezszy puł¬ 
kowych, hodowa¬ 
ne w cieplarniach 
dla kwiatów pię¬ 
knych w kształ¬ 
cie (podobnych 
do róży) i maja¬ 
czeli wicie TO- Fig. Hf>(>. Kwiat kamalii 
zmaitości w ko- (wys. dr/ewka 10—20 ul.), 
lorze, laczba tych odmian dochodzi do 
100. Pochodzi z Azyi, Liści gatunku 
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Cammolia sasaiupia używają w Chi- 
nnch juko domieszki do herbaty; z nu- 
«ion niektórych gatunków wytłaczają olej. 

Kamera dezinfekcyjna — przy-, 

rząd do dezinfekcyi (oh.) przedmiotów 
większych (ubranie, pościel, łóżka, sprzę¬ 
ty). Jest to hermetycznie zamknięta 
skrzynia żelazna GG } (f. 8(i7)in»diwioiiu na 
rolkach, //// 
toczących się 
po szynach m ) 
tak, że może 
być łatwo 
przesuwaną. 

Pod spodom, 
pod szynami 
znajduje s i ę 
piec 6’C’, ogrze¬ 
wany prze- 
grzaną (mają¬ 
cą więcej juk 
.100°) parą, i- 
dącą rurami z 
kotła. T piec 
i skrzynia G 
zamknięto są 
w większej kamerze A , opatrzonej komi¬ 
nem. Powietrze, ogrzane przez piec, 
podnosi temperaturę kamery wewnętrznej 
powyżej 100°, dezinfekując w ten spo¬ 
sób znajdujące się w niej przedmioty, np. 
łóżko ubranie (K/y), zawieszono w wor¬ 
kach siatkowych u sufitu. Po skończe¬ 
niu dezinfekcyi, kamorę wewnętrzną wy¬ 
suwają, przez drzwi Jt f roztwicrają ją 
i wyjmują zawarto przedmioty, kładąc 
nowe. 

Kamerton — jestto mnie stalowo na- 
rzędzii! muzyczno w kształcie widełek, 



Fig, 808. Wydobywaniu dźwięku z kumorlomi 
licznego. 

opatrzone rączką również stalową, wy¬ 
dające za uderzeniem pewien oznaczony 
ton (A). Widełki te można wprawić 


w drganie nielyłko przez uderzenie, lecz 
i przez pociągnięcie smyczkiem po obu 
ramionach, lub przez przesunięcie pomię¬ 
dzy niemi pręta żelaznego (fig. 8(38). Wte¬ 
dy ramiona, silnio rozsunięte, wracają 
nagle do położenia równowagi, zaczyna¬ 
ją drgać i słychać dźwięk. W ostatnich 
czasach wyrabiają kamortony dęte w po¬ 
staci maleńkich kieszonkowych piszcza¬ 
łek o jednym 
tonie (A); po¬ 
żyteczno su 
przy podda¬ 
waniu tonu 
chórom, or¬ 
kiestrze. K-u 
u ż y w a s i ę 
przy strojeniu 
instrumentów 
muzycznych, 
aby wszystkie 
były dostrojo¬ 
ne do jednego 
tonu A (In) 
od powiadają¬ 
cego 870 dr gu¬ 
niom na so- 

Kamfora .Jest to gęsta żywica 
wypływająca z nacięć, zrobionych napniu 
drzewu kamforowego (ob. Kamforowiec), 
rosnącego w Chinach, .Japonii, na Suma¬ 
trze. Jest to substuneya biała, tłusta 
w dotknięciu, pół-przezroczysta, o znanym 
charakterystycz n y m zaj »acli u, | >alący i i \ 
smaku, nierozpuszczalna w wodzie, roz- 
j)iiszcznjąca sic łatwo w alkoholu, ula¬ 
tniająca się szybko na powietrzu (ulatnia¬ 
nie to można powstrzymać, dodając do 
kamfory nieco tłuczonego pieprzu) pal¬ 
no; należy do grupy ciał, zwanych kamfe- 
nnmi\ składających się z węgla, tlenu 
i wodoru. Ma zastosowanie w medycy¬ 
nie, jako środek pobudzający, oraz prze¬ 
ciw opuchli nie; wchodzi w skład celi u- 
łoidu; Hadze, nowstalo przy jej spalaniu, 
służą do wyrobu delikatnych gatunków 
oryginalnego tuszu chińskiego; ze wzglę¬ 
du na zapach, służy jako środek prze¬ 
ciwko molom i innym tego rodzaju szko¬ 
dnikom. 

Kamforowiec — drzewo z rodziny 
wa-wrzynowaiyc/i, rosnące w lasach Chin, 
Kochiuchiny i Japonii, z którego wydoby¬ 
wa się kamfora (oh.), stanowiąca skła¬ 
dową cześć olejku lotnego K-u (lig. HI i!)). 
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Otrzymuje się ona z drewna i liści, które 
gotują w wodzie: ulatniająca się wraz 
z para wodną kani tera, ochłodzona, osia¬ 
da na plecionkach ze słomy ryżowej, 



Kitf. 8fi<). Kamforowioc lekarski (wys. drzewa 17 m.). 

umieszczonych wewnątrz odhieralni ka 
aparatu dystylacyjnogo. Jest to kamfo¬ 
ra surowa, szary proszek, z którego przez 
oczyszczenie wydobywają, kamforę zwy¬ 
kłą (oh.). 

Kamica nerkowa— p. Kamienie . 
Kamienie (mcd.) — W organizmie 
ludzkim, przy pewnych cliorohach, w pę- 



^3}j Kig. H71. Kamień ner¬ 
kowy. 

J H7łj. Przecięcie ko- 
nilonia moczowogo z pę¬ 
cherza. 

**»w. u , 1 )! 0 i 7 ‘ (W y |11 ) w nerkach, w pęehe- 

irnnlo zło- 


^y vu żółciowym tworzą się twar 

(l ilr^ H7(! 0 Kamienia żółciowe , 

cznej Uolrf° ZW ^ ,l ^ co ,ncnw w /,m ~ 
pMo.t,,/,," ,l"j!c | »crnykif żółciowym, 

*‘ ,ruwi,, « chorcmu 
* m>wirnu wiitdomoMci pożytocznych 


żadnych dolegliwości; lecz od czasu do 
czasu przenikają one do przewodu żół¬ 
ciowego, wyprowadzającego żółć do ki¬ 
szek i wywołują wtedy silne napady 
kolki żółciowej , a nawet śmiertelne zapa¬ 
lenia otrzewny. K-c te najczęściej rozwi¬ 
jają się u osób starszych; a siedzące ży¬ 
cic i zaburzenia żołądkowe uspasabiają 
do tej choroby. Leczenie opiera się głó¬ 
wnie na dyceic, unikaniu tłustych po¬ 
traw i napojów wyskokowych. Kamie¬ 
nie nerkowe (fig. 871) częściej się zdarzają, 
niż poprzedzające; sa. one przyczyną cho- 
| roby, zwanej Kamicą nerkową; podczas 
' przechodzenia z nerek do pęcherza, przez 
I moczowody, wywołują napady silnej kol- 
I ki nerkowej. Choroba ta często zdarza 
się u mężczyzn, nadmiernie jedzących 
1 i pijących. Zwalczamy ją stosowną dye- 
I tą (potrawy roślinne) i wodami mincral- 
' nenii. Nerkowe kamienic dostawszy się 
do pęcherza, powiększają się tam, wsku¬ 
tek złogów mocznika i kwasu moczowego, 
i dochodzą znacznej wielkości; zwiemy je 
wtedy kamieniami pęcherzowymi (fig. 872). 
Usunąć jo można tylko za pomocą opc- 
racyi chirurgicznej. Naprzód próbuje się 
zdruzgotać je wewnątrz pęcherza (Lito¬ 
trypsja); jeżeli jednak kamień jest zbyt 
twardy lub zbyt wielki, wówczas pozo¬ 
staje jedynie wykonanie przecięcia pęche¬ 
rzu. (Litotomia). Osobnym gatunkiem 
K-i są, złogi artry tyczne, tworzące się 
w rozmaitych stawach przy chorobie, 
zwanej artrytyzmem (oh.). 

Kamienie fiołkowe — małe kamy¬ 
ki, pokryto proszkiem czerwonym — ga¬ 
tunkiem wodorostu, zwanego Bi wiórkiem 
fiołkowym. Kamienic te posiadają przy¬ 
jemną woń fiołkową,, którą owo wodoro¬ 
sty wydają. 1C. f. spotykają się w gó¬ 
rach: w Tatrach, Karpatach, Alpach i in. 

Kamienie polne — p. Głazy na - 
I rzutowe . 

Kamienie sztuczne — są to zazwy¬ 
czaj mieszaniny piasku ostrego, często 
i żwiru, z jakimś cementem (oh.), spra¬ 
sowane w mocnej prasie, która im jedno¬ 
cześnie nadaje kształt cegieł, kamieni 
szlifierskich, młyńskich, brył prostokąt¬ 
nych, osełek, tafclek etc. Sposób przy¬ 
gotowania tych mieszanin i wybór cemen¬ 
tu jest zazwyczaj sekretem fabrycznym. 
Kamienie takie, jeżeli są dobrze wyrobione, 
w niczcm nie ustępują naturalnym, cza- 
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nom nawet przewyższaj 4 te ostatnie twar¬ 
dością, jednolitością, wytrzymałością na 
zmiany temperatury;./, tego powodu uży¬ 
wane hu dziś do murowania, wykładania 
chodników na ulicach, posadzek (w po¬ 
staci bloków betonowych, f lizów, cegiełek, 
cegieł); w zakładach szlifierskich i no¬ 
żowniczych, do szlifowania szkła, noży, 
na rzeźby, kolumny, ozdoby etc. 

Kamienne wyroby — p. Cera¬ 
mika > Porcelana. 

Kamień kotłowy — jest to osad, 

tworzący się na wewnętrznych ścianach 
kotła parowego w postaci twardej skoru¬ 
py, z czasem coraz bardziej grubiejącej; 
składa się głównie z kryształów gipsu, 
węglanu wapnia oraz mułu, zawieszonego 
w wodzie, które osadzają się w miaro pa¬ 
rowania wody. K. k. należy usuwać, 
skoro się utworzy, ponieważ, jako zły 
przewodnik ciepła, zwiększa koszt ogrze¬ 
wania; może spowodować eksplozyę; czą¬ 
steczki kamienia, porwane przez parę, 
dostają sic do cylindrów maszyny i psują 
jo. Środków, zapobiegających tworzeniu 
się K-a k-go, mamy wiole; najlepszym 
jednak j<*Ht staranny wybór wody, która 
nie powinna zawierać ani mułu, ani więk¬ 
szych ilości wyżej wymienionych związ¬ 
ków. 

Kamień litograficzny p. Wa- 

pień. 

Kamień młyński p. Młyn. 
Kamień piekielny cz. Lapis p. 

Srebro. 

Kamień probierczy zwany av 

micuicm lidyjskim, jestto lupek krzemien¬ 
ny (gatunek skały) barwy czarnej, albo 
cionmo-szarej, używany przez jubilerów 
do rozpoznawania metali szlachetnych. 
Pocierając przedmiotom metalowym po 
kawałku kamienia probierczego, robimy 
na nim błyszczącą Kreskę, którą nastę¬ 
pnie zwilżamy rozcieńczonym kwasem 
fizolnym (serwaserein). Jeżeli przedmiot 
jest zloty, to kreska nie znika, bo złoto 
nic rozpuszcza się w kwasie azotnym. 

W razie przeciwnym, mamy do czynienia 
z 'motałem nieszlachetnym. Inne od¬ 
miany łupka krzemiennego służą do szli¬ 
fowania marmuru, stoiku, ostrzenia noży. 

Kamień siny p. Miedt 
Kamień wapienny p. Wapień. 
Kamionka — p. Borówka. 


KAN 

Kamlot — tkanina wełniana (pier¬ 
wotnie z wełny angorskioj). utkana jak 
lniano płótno zwyczajne, osnowę ma z kil¬ 
ku nitek, wątek zaś z pojedynczej. K. 
używają na ubrania letnie. K. jedwabny 
jest to tkanina lekka, której osnowa 
składa się z dwóch nitek, różnokoloro¬ 
wych, wątek zaś jest pojedynczy i innej 
barwy, niż nitki osnowy; K. taki ma 
bardzo przyjemny, mieniący się wygląd 
i używa się na toalety damskie. 

Kampanula cz. Dzwonek - ro- 

ślina o kwiatach niebieskich lub bia¬ 
łych, kształtu dzwonka, o koronio i kie¬ 
lichu pięeiodzialkowych, o pięciu pręci¬ 
kach i jednym słupku. K-i istnieje do 
dwustu gatunków, bardzo do siebie podo¬ 
bnych; u nas rośnie dziko do dwudziestu; 
wiele odmian hodujemy w ogrodach dla 
przyjemnych kwiatów, choć niewonnyeh. 
Z pospolitszych gatunków wymienimy: 
p. krągło Ustny (Fig. S78), posiadający li¬ 
ście korzeniowe 
ząbkowane i okrą¬ 
głe, wyższo zaś 
— lancetowate i 
ca I obrzegie; !). 
wialkokwirtny - o 
Wiatach wiel¬ 
kich, niebieskich, 
wewnątrz wioska¬ 
mi porosłych; do¬ 
rasta, do dwóch 
stóp wysokości. 

Z hodowanych, 
do ozdobnioj- 
szyeli należy: O . 
kołpak o dużych 
kwiatach omszo- 
nych i D. płram/- Kig. H7H. Dzwonok krągto- 
óatny, obficie Ustny, 

kwitnący, do czterech stóp wysoki. 

Kampeszyn drzewo z rodziny 

strąkowych^ rosnąco w krajach zwrot niko¬ 
wych; drewno jego czerwono, używa się 
do barwienia; zawiera hrmałoksyUm: (ob.). 

Kanalizacya jedno z urządzeń 
miejskich, mające na celu stale i mo¬ 
żliwie! szybkics odprowadzanie z miast 
(mieszkali, podwórzy, ulic, miejsc ustę¬ 
powych, fabryk, eto.) zbytecznej wody 
i wszelkich odpadków i nieczystości. 
K-a jest to sieć podziemnych, murowa¬ 
nych kanałów, biegnących zazwyczaj 
pod środkiem ulic., zaopatrzonych co 
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pewien odstęp w otwory wejściowo (e 
fig. 874) którymi w razie potrzeby mo- 



Vig. H7-t. Część knnnlu ulicznego (a) (przednia ścia- 
tm została na rysunku odkrajuną (Ilu pokazaniu wnę¬ 
trza): w głębi widuć wejście do przykuiiuliku; d — 
jest wejściem do kanalii, rozpoczynającym się nu 
trotimrze otworem v; wewnątrz widne schody; c - 
woda ściekowa. 


uri z no; 
czycli unii 
kun ii f 



Kig. H7ó. I*rzeeieeie ku nu¬ 
lu a w punkcie wejścia dwóch 
j*r*) kanalików h l>. 0 
da idekowti. 


żua zejść do kanalii, oczyścić go, wy¬ 
konać w nim roparacyę. Kanały to są 
różnej wiol kości: najwyższe t. z. przy- 
kanaliki (bh fig. 875) prowadził nieczysto- 
pojod yn- 
nnów do 

u w sy.er- 
Kzych ^.biegną¬ 
cych pod ulicą; 
tc prowadzą nie* 
czystości lin jesz- 
cjłc szerszych, t. 
z. koUklot ói(' f któ- 
rc wreszcie koń¬ 
czą się w najwięk¬ 
szym kolektorze 
główny m , od¬ 
prowadzającym ostatecznie nieczystości do 
rzeki luli na pola irygacyjne. Obszer- 
nośe kanałów musi być wymiarkowaną 
względnie do spodziewanej najwyższej 
ilości wody, która ma przez nie przepły¬ 
wne. K linii ly powinny mieć dobrze 

obliezone spadki, aby nigdzie wodaście¬ 
kowa nie zatrzymywała się, nie cofała, 
n tom mniej wydobywała się tm po¬ 
wierzchnię. Muszą być dobrze zamknię¬ 
te, aby cuchnące gazy nie mogły się 
/ nieb wydobywać i zarażać powietrza 
mieszkań i ulic. W tym celu wszystkie 
otwory wpustowe od zlewów, ustępów, 
łazienek etc. muszą być zaopatrzone 
w syfonowo zamknięcia wodne (w kształ¬ 
cie lit. S; ol>. Zlew) jak to widać na fig. 


873 ii 
kanałów 


md lit. A, B etc. Toż samo ściany 
nie powinny przepuszczać nie¬ 


czystości, ponieważ tc zarażałyby grunt 
i wodą podskórną, dostawałyby się do 
studzien (fig. 877) do piwnic i t. p. Kanały 



Kig. 87(>. Syfonowe zamknięcie (A, 11 i inno) rur, 
łączący(ih /.Iowy, klozety, łuzhmki z kanałom, zabez¬ 
pieczająco od wydobywania się z togo ostatniego 
i z rur cuchnących guzów. 


muszą być wentylowane: dzieje się to 
przy pomocy otworów wpustowych ulicz¬ 
nych, którymi powietrze wchodzi stale do 



cienki,, ścianki kanału przepuszcza “ .Uo^tośJl 
kiom zanikają wodę w studni. 


wnętrza kanałów, wciągane tam prądom 
wody ściekowej i różnica temperatur j)o- 
wietrzą (cieplejszego) i kanału (chłodniej- 
szego wskutek parowania wody i cienia). 
Wszystkie otwory wpustowe muszą być 
zaopatrzone w siatki i kraty, przepusz- 
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cznjąec tylko części rzadkie, zaś zatrzy¬ 
mujące stale, a szczególniej włóknisto (sło¬ 
ma, galgnny), które w krótkim czasie za¬ 
muliłyby kanał; kraty owe w otworach 
wpustowych ulicznych zabezpieczają ró¬ 
wnież przechodniów od wpadnięcia w ka¬ 
nał. Oprócz zwykłych kanałów, fun- 
kcyomijącyeh stale, są jeszcze t. z. kanały 
burzowe, otwierane w czasie gwałtownych 
ulew i od])rowadzające nadmiar wody do 
rzeki najkrótszą drogą* Urządzenie kanali- 
zacyi wymaga i pociąga za sobą wiele 
innych urządzeni i robót miejskich, jak: 
wyregulowania poziomu ulic, skana¬ 
lizowania domów, urządzenia dobrych 
równy cli bruków i rynsztoków etc. Za¬ 
prowadzenie TC-i, jeżeli ta dobrze jest 
urządzoną, znakomicie uzdrowatnia mia¬ 
sto, zapewniając mieszkańcom wielo udo¬ 
godnień. 

Kanał -jest to urządzenie, którego 
celem przeprowadzanie, odprowadzanie 
i doprowadzanie wody, powietrza, gazów 
(ov. jakichś subslnncyi płynnych) z jedne¬ 
go miejsca w drugie. Od rury tein sio 
różni, że w rurze płyn, gaz, wypełnia ją 
całą i porusza się wskutek ciśnienia, wy¬ 
wieranego przez pompę lub jakie inne te¬ 
go rodzaju urządzenie (np. wieżę ciśnień), 
podczas gdy w kanale woda nie wypeł¬ 
nia go całego, lecz płynie w stronę spad¬ 
ku, popychana silą ciężenia, bez użycia 
jakiegoś innego ciśnienia; gaz zaś również 
porusza się sam bez ciśnieniu, skutkiem 
cugu, to jest dzięki różnicy temperatury, 



H7H. Widok kanału morskiego. 


różnicy w ciężarze gatunkowym. Kanały 
bywają otwarte i kryte; naturalne i sztu¬ 
czne. Naturalne, spotykamy jako połącze¬ 
nia mórz (La Manche); rzeki są pewnego 
rodzaju uuturnlncmi kanałami, przepro¬ 
wadzającymi wodę ze źródeł, jezior do 
morza. Sztuczno K-y— budowane w ce¬ 
lu przeprowadzania wody i gazów — mię¬ 


dzy innorni spotykamy w następnych 
u rządzeniach: w piecach, wentylatorach, 
kaloryferach, w ha na liżący i , irygacyi, dre¬ 
nowaniu. I)o najważniejszych należą 
K-y, przeprowadzane w colach komuni¬ 
katy?' (fig. 878). K. taki jest to większy 
lub mniejszy, otwarty rów, wykopany 
w ziemi, obulwarkowany, lub nic (co za¬ 
leży od staranności budowy), wypełniony 
wodą, przedstawiający rodzaj sztucznej/ 
rzeki, łączy drogą wodną dwie miejsco¬ 
wości, które jej nie mają. Kanały zasila¬ 
ne sit wodą z rzek (jeżeli łączą dwie rzeki 
lub rzekę z morzem), lub morską (jeżeli 
łączą morza). Jv. takie nie powinny mieć 
silnego prądu, ponieważ to utrudnia że¬ 
glugę w jednym kierunku (przeciw prądo¬ 
wi); do ustrzeżenia się od tego służą ślu¬ 
zy (ob.), które mają zastosowanie wcwszel- 
lcicli K-ch, posiadających silno spadki,, 
a także w morskich, łączących oceany,, 
mające silne przypływy i odpływy, z mo¬ 
rzami, które mają je słabe lub z rzekami, 
które ich wcale nie mają (ob. Drogi). 


Kanał pokarmowy— służy do przyj¬ 
mowania, żucia, rozcierania, trawieni a 
przyjętych pokarmów, ich absorbowania 
oraz wyrzucania pozostałych rouztck 
i niopożytocznych soków trawiennych 
w postaci kału. U człowieka i wyższych, 
zwierząt K. p. składa się z warg, jamy 
ustnej, gardzieli (fig. 870), przełyku (K) y 
żołądka (N), kiszek 
cienkich (J), kiszki 
grubej f/y ,kiszki śle¬ 
pej (Jl) i odbytnicy 
(Ml (lig. 880) ’(p. te 
artykuły). Ma on 
rozmaitą budowę i 
różną długość, zale¬ 
żnie od gatunku or¬ 
ganizmu : zwierzęta 
mięsożerne posiadają 
krótszy K. p., rośli¬ 
nożerne — dłuższy. 

Zwierzęta przeżuwa - 
jąco mają żołądek 
hardziej skomplikowany; u ptaków mię¬ 
dzy gębą a żołądkiem znajduje się wofo 
(ob.); niektóre zwierzęta, jak króliki, 
mają kiszkę ślepą bardzo rozwiniętą 
U zwierząt niższych kanni pokarmowy 
ma budowę prostszą; składa się z po¬ 
dłużnego otworu, wyłożonego błoną ślu¬ 
zową i komórkami wydzielającemu soki 
trawienne (u glist, jamochłonnycli etc.).. 



8711. lYziikitfJ j»o— 
l-zipltu kanni u pnktir- 
niouTKo: Jamy hhIiipJ,, 
Kani la I ^ai-dzldl, 
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Najniższo zwierzęta nic posiadają wcale 
kanał u pokarmowego. 



Fig, H8U. Dalszy ciąg kanału pokarmowego: K — 
]>rwlyk, N — 2oli)<3i'k, .1 kiszki cienkie; V — 
kiszka gnilm, li kiszka ślepa, U — odbytnica. 

Kanarek — ptak wróblowaty, należą¬ 
cy wraz z wróblem do rodziny łuszcza¬ 
ków (fig. 881); powszechnie znany. Po¬ 
chodzi z wysp Kanaryjskich, któro i dziś 
zamieszkuje w stanie dzikim; w Europie 
wszędzie rozpowszechniony w klatkach. 
Śpiewa przyjemnie. Dzikie kanarki ma¬ 
ją barwę oliwkowo-żóltą z czarno-bruna- 



Kanel (minor.) — p. Granat. 

Kanele—Kanelowanie — p. Żłob¬ 
kowanie, Kolumna. 

Kangur —największe ze zwierząt wor¬ 
kowatych; młode, po urodzeniu, nosi 
w worku pod brzuchom, utworzonym z fał¬ 
dów skóry (fig. 882); odznacza się dziwna 
budową: przednie nogi i przednia częśc 
ciała słabo rozwinięte; tylna zaś, jako też 
tylne nogi i ogon, nadzwyczaj grubo i sil¬ 
ne. Wsparłszy się mi swych grubych i tę¬ 
gich nogach 
oraz na ogo¬ 
nie, kangur 
daje skoki 
kilka metrów 
długie, a prze¬ 
szło 2 wysokie. 

Kangury za¬ 
mieszkują po- 
1 miniową Au- |<1gt m Kangur ((1 |. x m. 
Strulię oraz O cin,, dl. ogona 75 cin. i wic- 
T a h ni a n i ę; 

trzymają się rodzinami lub mai cmi stad¬ 
kami na równinach, porosłych trawa., 
którą się żywią. K. dostarczają futra 
i bardzo smacznego mięsa. 

Kania — ptak drapieżny, dzienny, 
nieco większy od jastrzębia (fig. 883). 
Upierzenie brunatne; głowa i szyja bia- 
ławo-Hzare; o- 
gon widlasto 
rozcięty, bar¬ 
wy rdzawej. 

Żywi się pta¬ 
kami nioprzc- 
chodząeymi 
wielkością ku¬ 
ro p a t w y ; 
jest mniej zrę¬ 
czną i mniej 
drapieżną od 
jastrzębia; w 




Fig. 881. Kanarek (dl. 12— la cm,). 

tnemi pręgami na grzbiecie; oswojone ka¬ 
narki są jaśniejsze. Do Europy wprowa¬ 
dzili je Hiszpanio w XVl-ym wieku; 
w niektórych miejscowościach Europy 
(Tyrol, Harc) zajęto się ich hodowlą na 
wielką skalę dla handlu; szczególniej po¬ 
szukiwanymi są kanarki z Harcu. K-i 
biorą pokarm wyłącznic? roślinny: drobne 
nasiona, delikatno listki i t. p. 


locie ptaków nic chwyta; w czasie wycho¬ 
wywania młodych, czyni znaczne spusto¬ 
szenia w drobiu, .lada szczury, myszy, 
owady, nic gardzi padliną, ostatecznie 
jednak więcej przynosi szkody niż korzy¬ 
ści. Gnieździ się na ziemi. 

Kanianka rodzaj roślin z rodziny 
powojowatych (fig. 884), której liczne ga¬ 
tunki stanowią bardzo uciążliwe paso¬ 
żyty traw łąkowych. Nasiona K-i by¬ 
wają zwykle zmięszanc z nasionami traw 
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Kanna (Can- 
na) p. Pa- 

ciorccznik. 


Kantaryda 

Al ucha hi - 
szpan ska — <>. 

wad tęgo pokry¬ 
wy, /Jolo - ziolo- 


pnstewnyeh; z tego powodu K-a jewt chwa¬ 
stom, trudnym do wytępieniu. 

Mo pud l,\«. li |,.j^ HK ,| Kanlanka, oplatającą 
H(!l umieli, K.tO- koniczynę: b—korzonki,U—kwitli, 
ry nazywa się 

w Ameryce kanionem . Największe K-y 
utworzyła w Ameryce Północnej rzeka 
Colorado; maja ono kilka tysięcy stóp 
głębokości; podo¬ 
bne intuicją także 
w Australii pólno- 
cno-zaeliod niej 
(rzeka Aligato¬ 
rów) • i w wielu 
innych miejsco¬ 
wościach kuli 
ziemskiej (lig. 

885). 


wa i krzewy, szczególniej bez, jarzębinę, 
jesiony. K-y zawierają ostrą ciecz, kania - 
ty dymi , która na skó¬ 
rze powoduje pęche¬ 
rze. Z tego powodu 
mają zastosowanie w 
lecznictwie: ususzone 
i roztarte dostarczają 
materyahi na wezy- 
ka/orye. Larwy K-y 
przebywają na kwia¬ 
tach roślin miododaj- 
nycb, czatując nu 
przelatujące pszczo¬ 
ły, których czepiają 
się, a następnie, do¬ 
stawszy się z niemi 
do ula, wyjadają 

miód i wosk. Kig, hhh. Gałązka knpa- 

ru z kwiatom i paczkami 
kwiatowymi. 

Kaolin — p. Glinu, 


nogo kolom, z 
dlugicmi pokry¬ 
wami skrzydeł/i', 
880 i 887). tfyje 



Kig. 88T). 



I , 'i( ! {. 880 i 887. Kantorku; samiec i bamlca. 

w Ku ropie i Syberyi; zjawia się tłuma¬ 
mi, zwłaszcza w czerwcu i obsiada drze¬ 


Widok kanionu w Ainoryco. 

Kapar niewielkie <lrzcwko cier¬ 
niste o kwiat ach bludo-różowyeh, rosnące 
w krajach zwrotnikowych, uprawiane i na 
południu fiu ropy (lig. 888), Kapary, uży¬ 
wane na jirzypruwy do potraw, są to ma¬ 
rynowane w oceie i soli pączki kwiatowe 
tejże rośliny, przyjemne w smaku z po¬ 
wodu lekko ostrej substancyi, w nieb za¬ 
warł ej. W locie obrywają je i pozwalają 
im nieco zwiędnąć w cieniu. Następnie 
kilkakrotnie zalewano są ocleni z solą, 
póki sic niemi dostatecznie nie przosyeą; 
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poczcm pakują jc w słoiki. Im są mniejsze, 
twardsze, tein są lepsze i bardziej cenione. 

Kapibara •—zwierzę ssące, najwięk¬ 
sze z gryzoniów, wielkością dorównywa 
świni ([omowej (fig. 880). K. spokrewnio¬ 
ne jest ze świnką morską i 111:1 tak sa- 



Kig. 885). Kapibara (dl. 1 111 .). 

nio ])aznry kopytkowatc. Niezgrabną 
swą postawą i głową, oraz ziemnowo¬ 
dnym trybem życia przypomina hipopo¬ 
tama. Zamieszkuje brzegi jezior i rzek 
we wschodniej części Amor. połudn. 

Kapilarność p. Wloskowatość . 
Kapilary {Naczynia włoskowa- I 
te )— \Vyel lodzące z serca tętnice (artorye) 
dzielą się na coraz cieńsze gałęzie; osta¬ 
teczne ich rozgałęzienia, wnikające do 
wszystkich tkanek organizmu i doprowa¬ 
dzające d o 
nich świeżą 
krew, nazywa¬ 
ją się kap Ula - 
rami, czyli na¬ 
czyniami wio¬ 
sko w atonii, 
gdyż są nad¬ 
zwyczaj cien¬ 
kie (7ioo mili¬ 
metra w śre¬ 
dnicy) (fig. 

800). Przez 
cieniutkie 
ścianki tych 
naczyń prze- 1 i , 

11 i kują do tka- whWiuiii i"»i mlkrMlto> 

ncksokiodży- 1 . 

wcze, a przez niewielkie otworki i białe 
ciałka krwi kapillary przechodzą na¬ 
stępnie w drobne żyłki, te w żyły wię¬ 
ksze, któro kończą, się w prawej połowic 
serca (oh. Krwi obieg). 

Kapilorka oz. Włoski murowe 

gatunek paproci o bardzo cienkich ogoii- 



kach Misciach (fig. 80.1), rosnący w miej¬ 
scowościach wilgotnych, przeważnie na 
południu. Wyciąg z niej 
używa się jako środek ^ 
łagodzący przy katarach 
płucnych. 



Kapiszon cz.Piston 

— mała miedziana, cy¬ 
lindryczna mroczka, z je¬ 
dnej strony zalutowana, 
zawierająca masę, która Fig. boi. Kapilorka 
wybucha za uderzeniom. (wys. 30 cm.). 
Masa ta składa się z piorunującej rtęci 
z domieszką saletry. Kapiszony są 
składową częścią nabojów do broni pal¬ 
nej, gdyż za uderzeniom eksplodują i za¬ 
palają proch, zawarty w naboju. Dużymi 
kapiszonami, któro noszą nazwę kapsli, 
podpala się dynamit i bawełnę strzelni¬ 
czą. Dawniej kapiszony nakładano wprost 
na brantkę, dziś umieszczają jc w tylnej 
części naboju, w otworze umyślnie na ten 
cel zrobionym. Myśliwskie strzelby, pod¬ 
palane przy pomocy brnntki i kapiszona 
nazywają się kapiszo nówkami (ob. Naboje). 

Kapitel oz. Głowica —jest to górno 
zakon ozenie kolumny 
(fig. 89‘2) lub pi bistra, 
a także górna część 
onmmontacyi okien. 

Kolumnowe K-o by¬ 
wają różnych stylów. 

Do najważniejszych 
należą kapitele: egip¬ 
ski, dorycki, jonieki, 
koryncld, składany 
(kompozyt), roinmu 
-ki Uu,typki, go- 

tyokl ćtc. (ob. wyttsj i.i«m, 

wymienione Stylo), 

Kapronowy kwas - . z „ n j dujo si( , 

w oleju kokosowym ohok kwasów ka-pry 

' Są to kwasy orgu- 

mc/ac, tłuszczowo, złożone z węgla, tlc- 

,,n Wwyrtkfo ttn ku asy za- 

wierają s„: również w kro wiem. kozic... 
mns|e. w nocie ludzkim i zwierząt w po- 

!!ei;,,' , K-toy U* nie mają za- 

pmh.t, nutomiazt same kwasy posiadają 

n.oprzyjo. . odór kozi; zjelizafc miuło 

o (] kokosowy, skoro się psuć poczną, 
przelcrmcntowany pot ludzki i zwierząt, 
staro sery, czuć owomi kwasami, ponie¬ 
waż przy iermentacyi, jołezeniu etc. estry 
rozlcludają się wydzielając wolne kwasy. 









Niektóre gatunki kapusty. 




Fij<. 893. Kwiat I owoc kapusty. Fig. HM. K. wioska. Fig. 8!)0. K. brukselska. 





Fig. K, jnrmuł. Fig. 

Kaprylowy i Kaprynowy kwas 

— ]). Kapronowy kwas. 

Kap8llłka batuoczka, pęcherzyk, 
wyrobiona z mieszaniny żelatyny z glice¬ 
ryną, napełniona lekarstwom i zaklej o im. 
Służy do togo, aby choremu przy poły¬ 
kaniu loku oszczędzić jego nieprzyje¬ 


mno. K. brukiew Fig. Doi. K. kalnrcpa. 

mnogo smaku i woni; żelatynowa powlo- 
czka K-i rozptiMzeza sio dopiero w cie¬ 
płym soku żołądka. W K-ę zamknąć 
można tylko płyny, nierozpnszozająco się 
w wodzie, np. oleje, balsamy, w przeciw¬ 
nym bowiem razie lok przesiąka przez 
Hcin.uk i k-i i psuje ją. Wyrabiają je 
w Hpecyalnyeli maszynkach— foremkach 
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metalowych. Najbardziej rozpowszechnie¬ 
nie są k-i z olejem rycinowym. 

Kapucynka — p. Małpy Nowego 
Świata. 

Kapusta - -roślina z rodziny krzyżo¬ 
wych (fig. 863), uprawiana od najdawniej¬ 
szych czasów. Kwiaty mn żółtawo; owoc 
— łuszczy na w kształcie strąka. Przez 
uprawy powstały liczne jej odmiany. K-a 
•ogrodowa, stosownie do uprawy, daje albo 
liście, albo łodygę, lub też pąki kwiatowe 
jadalne; do pierwszych należą: K-a zimo¬ 
wa, wioska (fig. 894) pąkowa, brukselska. 
(fig. 895), głowiasta (fig. 890) (używa się 
do kwaszenia), jarmuż (fig. 899); jadalną 
łodygę daje K. kalarepa (fig. 901); jadalne 
pączki i szypuly kwiatowe — K. kalafior 
(fig. 897). K. brukiew (fig. 900) daje ja¬ 
dalny korzeń, rozrastający się w górnej 
części do wielkości głowy ludzkiej. K. 
rzepa. (fig. 898) uprawia się bądź dla ko¬ 
rzenia, bądź dla nasion, z których wyci¬ 
ska się olej. K. rzepak uprawia się na 
wielką skalę dla oleju. 

Kapusta karaibska — p. Cala - 
dinm. 

Kapustnik (motyl) — p. Bielinek. 
Kapustnik (roślina) — p. Koka. 
Karabin— p. Strzelba. 

* Karaczan— p. Karaluch . 

Karaluch -owad prostoskrzydly, pla¬ 
cki, kształtu owalnego, barwy brunatnej 
z dwoma dosyć długimi, nitkowatymi 
różkami (lig. 902). Samiec posiada kró¬ 
tkie skrzydła; samice zazwyczaj bezskrzy¬ 
ci le. K-y przebywają gromadnie w budyn¬ 
kach zamieszkałych, zwłaszcza kuchniach, 
piekarniach i t. ]>.; dzień spędzają w ii kry- 



TO- Karaluch FJ#. TO. Persak 

(<U. 2,5 cm.). (dl. 1,6 cm.). 

-ciii,w nocy wylaną na żer; jedzą wszystko, 
•co tylko mogą ugryźć (chleb, mąkę, skórę, 
wełnę, odzież i i, p.) i ztąd bardzo ucią¬ 
żliwe. /ostawiają po sobie nieprzyjemny 
•odór. Na składano jajka sporządzają 


])odlużnc kokony. Pochodzą z Azyi, alo 
dziś rozpowszechniły się w całej Europie, 
a przez statki i w Ameryce półn. Ame¬ 
ryka posiada także własnego karalucha, 
zwanego kakerlakiem , który jest 17 2 rnza 
większy od europejskiego i wyrządza zna¬ 
cznie większe szkody. Z karaluchem spo¬ 
krewniony jest per sak (fig. 903), zwany 
także prusakiem lub f rancuzem , znacznie 
odeń mniejszy, żółty, z dwoma czarnymi 
podłużnymi paskami na tułowiu. Ró¬ 
wnież uprzykrzony, ale mniej szkodny; 
nie spotyka się nigdy razem z karalu¬ 
chem, który, będąc silniejszym, wypiera 
go zewsząd. 

Karaś — ryba, spokrewniona z kar¬ 
piom i podobna do niego z postaci (fig. 
904), ale mniejsza, z wyższym grzbietem 
i bez wąsów. Waga karasia zwykle nic 
przewyższa 1 
funta. Zamie¬ 
szkuje wody 
stojące zdnem 
Hzlainistcin. 

Żywi się ro¬ 
ślinami, a tak¬ 
że owadami, 
robakami i t.p. 

Mięso jadalne. Flgi . Karaś (dl. 2U cm.). 
Odmianę K-a 

stanowi tak zwana złota rybka, pocho¬ 
dząca z Chin, a trzymana u nas bardzo 
często w ak wary ach pokojowych. 

Karat—]). Dyament , Metrologia . 

Karbolowy kwas, karbol cz. fenol 

— związek chemiczny , należący do 
rzędu związków węgla, do grupy związ¬ 
ków aromatycznych, składający się z wę¬ 
gla, tlenu i' wodoru. W stanie bezwo¬ 
dnym i czystym przedstawia sio w po¬ 
staci białych, ‘krystalicznych igieł, które 
łatwo na powietrzu przyjmują nieznaczne 
ilości wody, rozpływają się i tworzą gęstą 
oleistą ciecz, o przykrym, nudzącym za¬ 
pachu, palącym smaku—ciecz ostrą, gry¬ 
zącą, która tworzy na skórze oparzolizny. 
W wodzie rozpuszcza się słabo (do wy¬ 
sokości 5$); łatwiej w mieszaninie wody 
z alkoholem; z tym ostatnim zaś miesza 
się we wszystkich stosunkach. Jv. kw. 
znajduje się w kale, w produktach suchej 
dystylacyi (ol>.), więc w smołach, szcze¬ 
gólniej zaś w smole gazowej, zkąd go fa¬ 
brycznie otrzymują. Ma zastosowanie 
przy wyrobie niektórych farb anilino¬ 
wych, kwasu pi kry nowego; w stanie su- 
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rowy ni — dzidki własności niszczenia, za¬ 
bijani n zarazków chorobotwórczych, ple¬ 
śni, fermentów etc. — używa się jako or¬ 
dynarniejszy środek dezinfckcyjny do 
konserwowania drzewa (oh.), do dezinfe- 
kowania kanałów, miejsc ustępowych; 
oczyszczony ma obszerne zastosowanie 
w medycynie, jako środek antyseptyczny, 
(|) rzec i w zakaź i \ y) ,przy obmy wan i u zrań i e ń, 
szczególniej nożem operatora dokonanych. 
Jedyną zlą jego stroną jest, że czuć go 
bardzo nieprzyjemnie. Ze skoncentrowa¬ 
nym fenolem należy Kię obchodzić ostro¬ 
żnie, gdyż jest silnie trującym i spala skó¬ 
rę. Używa sic zwykle 2% do o# w roz¬ 
tworze wodnym. 

Karbunkuł (minor.) — nazwa dla 
szczególnie pięknych i wielkich okazów 
czerwonego granatu szlachetnego i rubinu. 

Karbunkuł (wąglik, ant raks złośli¬ 
wy), — niebezpieczna choroba zwierząt, 
szczególniej przeżuwających, powstająca 
wskutek zarażenia się specyficznym za¬ 
razkiem mianowicio bukteryami wngłi- 
kowemi lub karbunkulowomi. Pod wpły¬ 
wem tych hak tery i następuje zakażenie 
krwi z utratą sil, a na powierzchni ciała 
tworzą się często guzowatości wrzód zie¬ 
jące. Choroba ta jest epidemiczną; ofiarą 
jej pada nieraz wszystko bydło w damy 
okolicy; a nietylko chore zwierzęta są 
źródłem zarazy, lecz także ich skóra, wło¬ 
sy, rogi, kopyta, ciała zwierząt dawniej 
padlych na zarazę, a przypadkiem wykopa¬ 
nych i t. d. Leczenie rozwiniętego kar¬ 
bu ukuł u pozostaje bez skutku; zara¬ 
żone sztuki zawsze zdychają. Należy 
zapobiegać powstawaniu i rozprzestrze¬ 
nianiu się tej zarazy, utrzymując bydło 
w warunkach hygienicznych. Mięso zwie¬ 
rząt padlych, jakoteż produkty, pocho- 
dząeo z takiego bydła, nie mogą być 
używane przez ludzi. Należy prze to zako¬ 
pywać trupy wdolaeh, mających niemniej 
mż U mutra głębokości, posypawszy 
jo niogaszonem wapnem. Pasteur wyna¬ 
lazł sposób szczepienia, ochraniający by¬ 
dło od k-u. Za pomocą stosownych ho¬ 
dowli otrzymał on osłabione zarazki kar¬ 
bu u kul u, któro szczepiąc zdrowemu by¬ 
dłu, zabezpieczamy je od nabycia natu¬ 
ralnej, śmiertelnej zarazy. Od czasu 
wprowadzenia szczepień Pusteurowskieh 
straszne epidemie K-u u bydła poczynają 
wygasać. Ludzie mający z bydłem do 
czynieniu zarażają się nieraz od niego, 


zapadają na K. (czarną krostą) i umie¬ 
rają z tej choroby; nieraz i muchy prze¬ 
noszą na ludzi karbunkuł; tworzy się on 
najczęściej na karku i bywa zwykle le¬ 
czony za pomocą oporacyi. 

Karczoch oz. artyszok. — Rodzaj 

roślin z rodziny zlatanych , pokrewny 
ostom. Łodygę ma wysoką, a na jej 
czubku kwiat o osadniku mięsistym. K. 
prawdziwy (fig. 900) rośnie dziko w Lu¬ 
mpie południowej; uprawia się w ogro¬ 




dach dla osadników kwiatowych niero- 
zwiniętyeh jeszcze kwiatów, które są 
jadalne ugotowane lub na surowo jako 
sałata. Stanowią delikatną, dawno zna¬ 
ną potrawę. Najlepsze odmiany są: wieli 
kie fioletowo i wielkie zielone. Rozmnuśjfl 
się przy pomocy nasion lub sadzonek. 

Karczowanie — j< ‘st to ezynwd 


ritf.tMM. Karczownlcn: II picuink Ńclijlego dmiwn; 
F F linki; ll 1J 1 ‘zrHc* dźwigni podhoHZiprJ linki 
F F; A A l> niKzUiwuuii 1 ; 10 dnm do przeiioH/milu 
K-y. 


wyciągania z ziemi korzeni drzew, pozo¬ 
stałych po ścięciu lasu. Mu ono na cc- 
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hi: oczyszczenie gruntu i u czynienie go 
zdatnym pod uprawy roślin gospodur- 
mkich; wydobycie korzeni, przedstawia¬ 
jących pewną wartość jako drzewo na 
opal, lub do innych celów, jak: otrzyma¬ 
nia nmoly, terpentyny przez sucha, dysty- 
lacyę (oh.). Wyciąganie korzeni drzew, 
szczególniej starych, jest bardzo triidiicni 
i wymaga wielkiej siły. Ztąd tez istnieją 
specyalne maszyny do karczowania (lig. 
900), wprawiane w ruch przez siły Ludzi, 
zwierząt lub pary. Składają się: z ha¬ 
ków (K), które; wbijają w karpy (pieńki 
po ściętych drzewach) ■ lub zaczepiają 
o korzenie; systemu bloków, kół zębatych 
lub dźwigni (B B), które zwiększają na¬ 
leżenie wiły, użytej do tej czynności, oraz 
z pracującego motoru: kołowrotu łub ma¬ 
szyny parowej wraz z transmisyą, 

Kartlamon — są to owoce roślin, na* 
leżących do gatunku Amonu ni . Przedsta¬ 
wiają się jako żółte, matowo orzeszki, 
trój gnij ii as te, podhigowate, posiadające 
wewnątrz trzy przegródki, w których 
mieszczą się ziarna okrągłe, barwy czer¬ 
wonawej, brunatnej, posiadające smak 
i zapach zbliżony do kamfory. K. pocho¬ 
dzi z okolic podzwrotnikowych Azyi. 
Używa się jako przyprawa do potraw, do 
wódek, w medycynie, oraz do wyrobu 
^ olejku kard amonowego. 

Kardy — roślina zlo&ona> należąca do 
rodzaju karczochu (fig. 007). Grubo i so- 



I<Mk. 007. Knrdy (wys. do li m.). 
czyste ogonki liściowe są jadalne. W sia¬ 
nie naturalnym mają ono smak ostry; 
lecz jadają rośliny wypłonhntc t. j. wyro¬ 
śnięte pod osłoną, owinięciu ze słomy, 
która je chroni od światłu. Wtedy tracą 
zieloność, stają się białe i nabierają przy¬ 
jemnego smaku. U nas prawie nieznane. 


Kardynał — ptak wróblowaty, nale¬ 
żący do rodzi¬ 
ny łuszczaków 
(lig. 908), zna¬ 
cznie większy 
od wróbla, 
pięknej szkar¬ 
łatnej barwy, 
z czubkiem nu 
głowic. Zamie¬ 
szkuje połu¬ 
dniowe Stany 
Amor. póln.; 
powszechnie 
znany z powo- Vłg. 908. Kardynał [dl. 20 cm.)., 
dii ślicznego upierzenia. 

Kark — jest to najwyższa część 
pleców, leżąca na osadzie szyi. Szkielet 
tej części składa się z dolnych kręgów szy¬ 
jowych; na szkielecie leży kilka warstw 
mięśni karkowych; kark u niektórych 
zwierząt, np. u byka jest bardzo rozro¬ 
śniętym. Łatwo narasta tłuszczem. Skó- 
ra na karku jest miejscem częstych wrzo¬ 
dów (ropni) u osób skłonnych do tego; 
na karku tworzą się nieraz wrzody wągli¬ 
kowe (p. Wąglik). 

Karłatka palma karłowata (fig. 
909), rosnąca na południu Europy 
(w Hiszpanii i Sycylii) i mi północnym 



Fig. 900. Karłatka iwyn. 2 m. oU cm.). 

brzegu Afryki. U nns hoduje sic; w cie¬ 
plarniach. Z liści robią koszyki; owoco 
są jadalno. 

Karłowate drzewa owocowe — 

p. Karłowatość . 

Karłowatość — jest skutkiem 
wstrzymania wzrostu bądź całego cinłn 
człowieka, zwierząt Jul) roślin, bądź też 
pojedynczej ich części. Wstrzymywanie 







wzrostu pierwszego rodzaju daje organi¬ 
zmy, które różnią Kio od innych organi¬ 
zmów togo samego gatunku tylko tom, 
że mają wzrost, wymiary znacznie mniej¬ 
sze, aniżeli te, które są jego gatunkowi 
właściwe. Karłowatość drugiego rodzaju 
jest potwornością: potworami są ludzie 
z głową człowieka dorosłego, a korpusem 
bardzo małym i kończynami drolmcmi, 

Kształty drzew kn 


I i zbyt ciężką pracą etc.), lub przed uro¬ 
dzeniem; wpływy ostatnie są zazwyczaj 
dziedziczne i mają za przyczynę choroby 
i nienormalne życie u rodziców lub ich 
przodków (idyotyzm, choroby umysłowo, 
alkoholizm etc.). Normalną K. spotyka¬ 
my u niektórych zwierząt, roślin, któro, 
przy stosowy w ująć sic do zmienionych 
warunków życiu, pozbywają się lub 

rłowatyoli (bez u te i). 



krótkionii, lub malutką główką jak u dzie¬ 
cka, a ciałem wysokiego człowieka. 
Czasami wstrzymanie wzrostu, jak np. 
maloglowość niektórych idyotów, jest 
związane z wstrzymaniem rozwoju dane¬ 
go organu,^ czyli z jego niedorozwojem, 
K. może bye naturalną i chorobliwą, wy¬ 
wołaną różnymi wpływami chorobotwór- 
czymi: po urodzeniu (rozbiciem się, uci¬ 
skiem, złem odżywianiem, zbyt wczesną 


zmniejszają niektóro organy, wytwarzając 
nowo odmiany zwierząt lub roślin. W ten 
sposób wytworzyły się niektóre gatunki 
zwierząt karłowatych (psy). Drzewa na 
wysokich górach lub w okolicach pod¬ 
biegunowych są karłowate; np. brzoza 
karłowata, kosodrzewina; toż samo rośli¬ 
ny egzotyczne, hodowano w pokojach, 
w cieplarni, są Hkarłowaciałymi oka¬ 
zami tychże drzew rosnących w klimacie 
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właściwym. Z wyjątkiem nielicznych wy¬ 
padków wszystkie K-i są mniej lub 
więcej eliorobami, skracają życie osobni¬ 
ka, czynią je trudnicjszem, cięższem, czę¬ 
sto Jiiemożebncm l>ez troskliwej opieki. 
Niektóre karły i karłowatości w święcie 
roślinnym człowiek potrafiI wyzyskać na 
swoją, korzyść; tu nałożą przodowszyst- 
kiom karłowate drzew A owocowo, dające 
najpiękniejsze, najsmaczniejsze gatunki 
owoców. Niektóro kwinty, np. róże by¬ 
wają. najpiękniejsze na o bizach karlowa- 
tycb. Karlowaeenio roślin w ogrodnic¬ 
twie jest sztuką dość trudną. Celują 
w niej .Japończycy i Francuzi. Karlowa- 
cenie drzew i nadawanie im sztucznej, 
ale zarazem i dogodnej dla cudów hodo¬ 
wli formy, odbywa się przy pomocy sy¬ 
stematycznego przycinania gałęzi i ga¬ 
łązek; usuwania, niepotrzebnych pędów 
(wilków), wreszcie skrzętnego wyboru 
oczek (ob.), które mają być pozostawione 
do dalszego rozwoju, a które usunięte; 
wreszcie przez szczepienie gatunków, du¬ 
jący eh większe drzewa, na gatunkach 
małego wzrostu np. gruszek nu pigwie, 
jabłek nu rajskiem jabłku (świętojance), 
śliwek na lubaszeo etc. Stałych przepi¬ 
sów na prowadzenie drzew karłowatych 
nie ma: praktyka i znajomość danej rośli¬ 
ny są. tu jedynym kierownikiem. Hodo¬ 
wla taka daje piękne owoce, ale jest kło¬ 
potliwą, kosztowną, wymagającą dosko¬ 
nałego nawożenia, murów ochronnych 
i daje dobro rezultaty tylko pod ręką 
wprawną i umiejętną. Rysunki fig. 9 JO, 
011 ^ OlLh 018 i OM przedstawiają 
kształty u formowany cli nożem ogrodni¬ 
czym karłowatych drzew owocowych. 

Karmel ■ p. Cukier trzcinowy . 

Karmienie piersią Pokarm matki 

stanowi wyłączne i najlepsze pożywienie 
noworodków. Karmienie piersią powin¬ 
no trwać przynajmniej przez rok; w cią¬ 
gu pierwszych 8 miesięcy nie wolno 
dziecku nic innego dawać, prócz polcar- 
! n, i; później można dać nieco rosołu, 
Meikip mleka krowiego z wodą i t. p. 
I,ZUx ‘i powinny być karmione przez whi- 
* Ui ' •nutki, której nikt i nie zastąpić nie 
' w h tanio; w razie niemożnbnosci kar- 

, 1, ‘ Ulłl l ,l 'zez matkę (o czem lekarz orzec 
. wynajmuje się tnamk c. Kar* 

ośli.. ' udekiem zwierząt (kóz, 

H »k. kr/.^ ...-.i- \ l{k do- 

eko ZWie- 


ośli.. , D 1 mlekiem zwiem 


rzece bowiem jest tłuściejsze, mniej 
słodkie i ciężej strawne od kobiecego; 
prócz tego wymaga ogromnej staranności 
co do wyboru mleka, uregulowania jego- 
temperatury, zwracania uwagi na dawa¬ 
ne ilości, czas pożywieniu; wymaga ni¬ 
szczenia baktoryj (stery liżący i, t. j. goto¬ 
wania w wysokiej temperaturze). Przy 
każdom ssaniu dziecię wyciąga w pierw¬ 
szy cli miesiącach życia około 60 do 80 
gramów pokarmu z piersi, w 5-yin mie¬ 
siącu około 250 gr. na raz, a 1500 gr. 
przez dzień. Odżywianie karmiącej ko¬ 
biety powinno być doskonałe, obfito 
i strawne, lecz bez przesady co do ilości 
i jakości potraw. Spokój ciała i duszy, 
dobry sen, są również niezbędne tak dla 
karmiącej, jakotoż i dla dobra dziecka. 

Karmienie sztuczne —«tuj o się 

wówczas koniecznością, kiedy karmienie 
w zwykły sposób nic jest możliwem. 
Karmienie sztuczne ssawców odbywa się 
przy pomocy flaszki, zaopatrzonej w rur¬ 
kę gumową, zakończoną przyrządem do 
ssania, przypominającym sutkę piersi lub 
wymię (ob. Karmienie piersią)* Karmie¬ 
nie sztuczno dorosłych odbywa się w wy¬ 
padkach choroby, kiedy chory nic jest 
w słanie przyjmować pokarmów drogą 
naturalną, budź dlatego, żc nie może ich 
łykać, bądź toż z tego powodu, że począ¬ 
tek przewodu pokarmowego (jama ustna, 
przełyk) albo żołądek jest zatkany, albo 
tak chory (poraniony), żc czynności 
swych normalnych spełniać nie może. 
Przy niemożliwości łykania, do karmie¬ 
nia używamy rury (sondy), którą wpro¬ 
wadzamy do przełyku lub żołądku i przez 
nią wlewamy pokarm rzadki (mleko; 
roztarte mięso, ugotowane w bulionie). 
\Y r drugim wypadku wprowadzamy po¬ 
karm do przewodu pokarmowego przez 
odbyt— lewatywami z roztartego mięsa, 
ugotowanego, osoloncgo i zaprawionego 
! pepsyną (lub trypsyną); zaprawa ta jest 
konieczną dlatego, żo dolne części kiszek 
nie wyrabiają tego fermentu (pepsyny), 
niezbędnego do strawienia pokarmów 
białkowych. Tą drogą można karmić 
chorego przez czas dosyć długi. 

Karmin — czerwony barwnik, znaj¬ 
dujący się w ciele samiczek koszenilli 
owądu z gatunku czerwca , żyjącego 
w Środkowej Ameryce i na Przylądku 
Dobrej Nadziei. Owady te, suszono, mo¬ 
czą się w wodzie, zaprawionej amoniakiem 
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lab alkoholan; tym sposobem otrzymują 
;się karmin. Barwiącym składnikiem K-u 
joBt kwas karminowy—czerwony proszek, 
który się słabo rozpuszcza w wodzie zi¬ 
mnej i w alkoholu, lecz daleko silniej 
w wodzie gorącej lub zaprawionej amo¬ 
niakiem, Ingami. K. służy głównie do 
farbowania wełny. W wodzie nie pu¬ 
szcza, lecz światło go niszczy. 

Karnalit minerał, będący podwój¬ 
ną solą: połączeniem chlorku potasu 
i chlorku magnezu. Występuje w przy¬ 
rodzie, w kształcie olbrzymich pokładów 
(obok soli kuchennej i kuinifu) w niektó¬ 
rych miejscowościach np. w Staś furcie. 
Jest to przezroczysta, rozpuszczalna 
w wodzie sól, będąca wykrystalizowaną 
zawartością dawnych mórz, któro wy¬ 
schły. Używa się jako nawóz sztuczny 
(dla'potas u); służy również jako najgłó¬ 
wniejszy matcryał surowy do otrzymywa¬ 
nia potasu i jego soli. 

Karnes — jest to ozdoba architekto¬ 
niczna w rodzaju ważkiej listwy, mającej 
w przekroju kształt litery .S'(fig. 1)15), słu¬ 
ży do upiększenia, urozmaiceniu gzymsów, 
ram, sztal>ików, wogóIo wszeIki<igo pnfilo¬ 
waniu. Również mogą być karnesy ozdo¬ 
bione szeregiem kwiatów, liści, muszli, pe- 



l ? Ig. 015. Karnos. Fig. U Ki. Karnes ozdobny 
w gzymsie. 

rolek, ale zawsze muszą zachować kształt 
prostej listwy, z prostolinijnymi i równo¬ 
ległymi do siebie brzegami. Rysunek (fig. 
1)1(5) przedstawia karnes w gzymsie np. 
postumentu, szafy, pieca etc. 

Karniol p‘, Chalcedon . 

Karolek p. Kminek . 

Karp ryba, należąca do rodziny 
.karfrio-wa ty eh, najliczniejszej z pomiędzy 
rodzin ryb słodkowodnych. ()prócz kar¬ 
pia należą tu karaś, lin, Irielb, plbć i in¬ 
ne. Ryby karpiowato mają. wązką paszczę, 
często z wyrostkami wąsowutytni;wszyst¬ 
kie kości paszczy su bezzębne, wyjąwszy 
kości gardłowych. Oiało okryte jest innicj- 
szemi lub większemi łuskami, głowa bez 



Fig. 1)17 


Karp (cłl. 10 cm. 
do I m.). 


łusek; na grzbiecie jedna tylko płetwa. 
Zamieszkują wody słodkie wolno płyną¬ 
ce. Żywią się roślinami, ułc dodatkowo 
jedzą owady i robaki. Są nadzwyczaj 
mnożne. Przedstawiciel cm tej rodziny 
jest karp (fig. 017) — ma on ciało lekko 
spł aszczone, 
okryte wicl- 
kiemi łuska¬ 
mi; koło gęby 
4 wąsy. Ubar¬ 
wienie zmien¬ 
ne, najczęściej 
jednak grzbiet 
ciemno - oliw¬ 
kowy, brzuch 

jasny, a, płetwy eicnmo-łiolctowe. 
kość rozmaita: od 40 cm. do 
a nawet i .1,5 m.; podobnież 
dochodząca 1(5 a nawet i ‘20 kg. 
pio na zimę zagrzobuja się w mul i zapa¬ 
dają w sen zimowy. Ikrę składają w ma¬ 
ju i czerwcu—każda samica w ilości 500, 
a nawet 700 tysięcy. Pochodzą z Azyi. 
Dzięki swej małej wybredności w po¬ 
karmie, łatwemu przystosowywaniu się 
do miejscowych warunków i wielkiej pło¬ 
dności, jak również dla smacznego mięsa 
nadają się wybornie do hodowli i dziś 
są bardzo rozpowszechnione w Kur., u na¬ 
wet i w A mer. Karpie żyją. (Hugo, po 
kilkadziesiąt lat, a niekiedy i po 100 lat. 


Wiol- 

1 im, 

waga 

Kur- 


Karpiele to samo co brukiew (oh.). 
Karpiowate — p. Karp. 

Karpy są to pieńki drzew z korze¬ 
niami, pozostałe po drzewach ze ściętego 
lasu. Są one zanieczyszczeniem gruntu, 
który nabiera wartości dopiero po wy¬ 
ciągnięciu pieńków, czyli po wy karczowa¬ 
niu (ok). Pole po oczyszczeniu go z kar- 
pów (po wy karczowani u) zowie się kar- 
czowiskiem. Pole, zanieczyszczone kar¬ 
pami, zowie się knrpowiskicm. 

Karta p. Mapa. 

KartaCZB—• kulki, wielkości wiśni, 
któremi strzela się z dział polmvyeh na 
blizkie odległości do atakującej kuwalo- 
ryi lub piechoty. Karlacze mieszczą się 
w blaszanej puszce, którą wstawia się 
w lufę działa. Po strzale, puszka, pęka 
i kartaeze rozlatują się, niby śrut ze strzel¬ 
by myśliwskiej. Kartaeze leja. się z alin- 
żu cynku z ołowiem. 

Kartaczownica — małe działo o je¬ 
dnej lub kilku lufach, z mechanizmem, 
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[który umożliwia wyrzucanie po kilkaset 
małych pocisków na minutę. Pierwsze 
K-e wprowadzili Francuzi w wojnie wio¬ 
tkiej roku 18511; broń ta jest bardzo sku¬ 
teczna dla odparcia ataku, dokonywane¬ 
go ścieśnionymi szeregami; ale tyralyc- 
rzy rozsypani w łańcuch, łatwo mogą ją 
zdobyć. Dziś istnieje dużo udoskonalo¬ 
nych K-e, które mogą dawać po kilkaset 
strzałów na minutę. W ostatnich cza¬ 
sach miejsce kartaczownic zajęły działa 
rewolwerowe, szyb kostrzoln c. 

Kartofel cz. ziemniak —roślina, na¬ 
leżąca do rodzaju psianki. (fig. 1)18), od¬ 



Fig. 010. Gałązka kwitnąca i owoc kartofla. 

znaczająca się wielkiemi bulwiastemi zgru¬ 
bieniami (fig. 1120) łodygi podziemnej, 
w który di nagromadza się obficie mącz¬ 


ka, jako zapas pożywny dla wyrastają¬ 
cych z bulw młodych pędów. K. pochodzi 
z Chili, gdzie się spotyka w stanie 
dzikim. Przywieziony do Europy, roz¬ 
powszechnił się dopiero w końcu zeszłego 
stulecia. Dziś jest jedną z najważniej¬ 
szych roślin gospodarskich. Zawierając 
przeważnie tylko mączkę i bardzo mało 
ciał azotowych, K. stoi jako pożywienie 
znacznie niżej od zbóż, ale że jest tańszy, 
przeto przeważnie spożywają go klasy 



Fig. 020. Bulwa kartofla (gatunek Karły roso). 

uboższe. Tuczą nim trzodo chlewną; słu¬ 
ży do wyrabiania krochmalu i do fabryka¬ 
cy i spirytusu . K. uprawiany jest u nas 
wszędzie i w bardzo licznych odmianach, 
lloznmaża się przez sadzenie bulw (po¬ 
krajanych), z oczek których wyrastają 
młode rośliny. Najlepiej sprzyjają upra¬ 
wie jego grunty lekkie, przepuszczające 
wodę. 

Kartografia — p. Geografia. 
Kartogram- p. Graficzne przed- 
stawienie . 

KartOll — jest to właściwie rysunek 
lub malowanie, wykonane na grubym pa¬ 
pierze przez malarza - artystę, mający 
służyć jako wzór (dla jogo pomocników, 
dla robotników w fabryce) do fresku, go¬ 
belinu, dywanu, tapety etc. Ztąd taki gru¬ 
by papier zowie się kartonowym , w skró¬ 
ceniu zaś kartonem . Obecnie karton jest 
również nazwą dla gatunku tektury gład¬ 
kiej, białej, na której rysować można. 
K-u używają na wyrób pudełek, na lekką 
oprawę książek etc. Oprawianie książek 
W K. zowie się kartonowaniem . 

Kartuzek—p. Goździk . 

Karuk— p. Klej; Jesiotr, 

Karyatytla — figura kobieca lub 
męzkn, wyobrażająca olbrzymów lub po¬ 
stacie symboliczne, mitologiczne, wykute 
z kamienia, podpierające w budynkach 
belkowania (zamiast kolumn), balkony 
(zamiast Icroksztynów). Pierwsze, mają 
im głowie kapitel, tak jak kolumna; przed- 





KAS 


:m 


KAS 



stawiają najczęściej postne ludzką w całej 
figurze (fig. 921). Drugie, podpierające 
balkony; za¬ 
miast nóg (fig. 

922), poezy na¬ 
jąć od pasa, 
posiadają or- 
nnmentaoyjne 
żako ń ezeuin 
klin o w ego 
k s z t a 11 u, o- 
z cl o b i o n e 
kwiatami, o- 
wocaini; miej¬ 
sce z łac z oni a 
miedzy torsem 
a zakończe¬ 
niem zazwy¬ 
czaj zamasko¬ 
wane jest ka¬ 
wałem drape- 
ryi. 


i 


Kig. 021. Karyatydy stojąco. 


Kaselska ziemia—p. Cyanowodor. 
Kaskada -p. Wodospad . 
Kastor— p. Filc . 

Kasyteryt — p. Cyna. 

Kasyusza purpura p. Złoto . 

Kasza (krupy) — sypki gatunek 
pokarmu, składający się z jednakowych 
drobnych ziarenek, zawierających głównie 
mączkę. Ziarenka to mogą hyc dwoja¬ 
kiego gatunku: albo są to całe ziarna 
roślin zbożowych, wy młócono i oczyszczo¬ 
ne z plew i kurzu; do takich należy np. 
K. gryczana (cala), będąca nasionami 
tfryki. hub też ziarenka kaszy są gru¬ 
biej lub miałko (lecz nin na mąkę) zmio- 
lononii ziarnami różnych zbóż, (pszenicy, 
jęczm ienia, orkiszu, prosu etc.)-—oczyszczo¬ 
nej))! od mąki, otrąb. Do takich należy 
np. kaszka krakowska (drobno zmielono 
ziarno gryki), k. orkiszowa (z ziarn orki- 
szu), k. perłowa lub jęczmienna, znana 
w kilku różny cli gatunkach i otrzymana 
z ziaren jęczmienia. Drobna kaszka lub 
kaszka pszenna^ nazywana czasom manną, 
otrzymuje się. jako niewykończony pro¬ 
dukt przy mieleniu mąki pszennej im 
walcach, k. jaglana jest zmielonom 
ziarnem prosa, kaszka manna , prawdzi¬ 
wa, składa sic ze stężałych kropelek słod¬ 



kiej cieczy, wypływającej z liści pewnego 
gatunku traw (oh. Manna). K. należy 
do najużywn ii szych pokarmów, spożywa¬ 
ny cli szczególnie wśród 
klas biedniejszych. Do 
wyrobu kaszy przewa¬ 
żnie używają młynów 
spceyalnoj konstrukcyi, 
zwanych krupiąrkami. 

Kaszalot oz. Pott- 
wal nll)o Olhrotowiec 

— zwierzę ssąco z rzędu 
wielorybów. Dosięga ol¬ 
brzymiej wielkości (20— 

25 ni.). Odznacza się o- 
gromną kwadratową gło¬ 
wą, ściętą równo z przo¬ 
du i zajmującą prawie ^ig. 1)22. Knryatyda 
v 3 część ciała (fig. 923); podpiora to ca ba,kon 
pod skóra głowy znajduje się wielka 
ilość tłuszczu, który twardnieje na po¬ 
wietrzu i nosi nazwę olbrotu (ob.) albo* 
spermacetu. YV dolnej szczęce kaszalot 
posiada wielkie zęby, dochodzące do 4-ch. 



I*Ig. 0211. Kaszalot (dl. 20- 25 m.). 

funtów wagi każdy. Kóżno gatunki K-ów* 
zamieszkują rozmaite morza, najwięcej 
ich jednak znajduje się w oe. Atlanty¬ 
ckim I Spokojnym. Trzymają się niewiel- 
kiemi stadami; żywią się prawic wyłącznie- 
mięczakami. 

Kaszel— jest skutkiem podrażnienia: 
którejkolwiek części dróg oddechowych,, 
bądź obeem ciulem (dym, kurz, kropla, 
płynu) lub też przez rozmaito siany eho- 
roniiwo. K. stjmowi kilka lub kilkanaście 
nagłych, silnycli wydechów; towarzyszący 
mii dźwięk jest skutkiem drgań strun gło¬ 
sowych w krtani. Przy ziiksztuszeniu się,, 
zachłyśnięciu i t. p. powstaje kaszel, który 
zaraz przechodzi; w innych natomiast przy¬ 
padkach trwa on długo i bywa objawem 
rozmaitych chorób (zapalenie krtani, ko¬ 
klusz, krup, suchoty płucne, odra, nieżyt, 
oskrzeli, zapalenie płuc, zapalenie oplu- 
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Fig. 021. Kasztan gorzki: 

giihpjkti z kwłntcin i owoc 
(wys. do :ir> ni.). 



Fig. 925. Owoc kasztana 
jadalnego. 

jadane są jako przysmak. Odmianę je¬ 
go stanowi maron , otrzymywany przez 


cnej, influenza i t. p.). Cieple, kleiste na¬ 
poje (ślaz, mleko cieple, orsznda, bratki) 
uspakajają kaszel; wogóle leczenie kaszlu 
zależy od rodzaju choroby, wobec czego 
ogólne środki od kaszlu nic mają sensu 
i znaczenia. Wobec nagromadzenia cię 
plwociny (flegmy) w drogach oddecho¬ 
wych przepisują lekai/e t. z w. środki wy- 
krz/uśnr: ipekakuanę, apomorfinę, wodę 
Kmską, i t. p. Leki te drażnią drogi od¬ 
dechowe i powiększają z początku kaszel; 
w miarę jednak wydzielania się plwociny 
ustaje oii i następuje poprawa zdrowia. 

Kaszmir- -p. Wcina. 

Kaszta—]). Drukarstwo. 

Kasztan gorzki cz. Kasztanowiec 

pospolity —(fig. 

024) należy doTo- 
d*iny kasztanów- 
co w a ty cli i nic 
nic ma wspólnego 
x kasztanem ja¬ 
dalnym (ol>,). Po¬ 
chodzi x Tybetu, 
dostał się eto Ku- 
ropy w XVI stu¬ 
leciu. Pospolity u 
nas w parkach, o- 
grodacli, alejach. 

I )ochodzi znacz¬ 
nych rozmiarów. 

Liście ma duże pięciopalczastc, kwiaty 
białe, zebrane w duże grona piramidalne. 
Owoc w skorupie zielonej, kolczastej jest 
niejadalny. Drewno dobre jest na wyro¬ 
iły; kora zawiera garbnik; z owoców do¬ 
iły wa się krochmal. K. czerwony , o kwia¬ 
tach różowych, spotyka się również w o- 
grodach. 

Kasztan jadalny drzewo należą¬ 
ce do rodziny mi- 
srczkowałych (fig. 

1121)). Owoce jego 
są suche i otoczo¬ 
no kolczastą sko¬ 
rupki) zieloną (fig. 

1)25); stanowią 
one poży wionie, 
bardzo używano 
w krajach połu¬ 
dniowych; u nas 


szczepienie. Drewno używa się na wyro- 



Encyklopcdya ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


Fig. 920. Kasztan słodki (wys. do 25 m.). 

by stolarskie, tokarskie i kołodziejskie. 
Z młodych gałązek robią koszyki. 

Kat— -p. Cicrnik . 

Katakumby— budowle murowano, naj¬ 
częściej podziemne, przeznaczono do cho¬ 
wania ciał zmarłych. Trumna wraz z ciałom 
spoczywa tu w prostokątnych otworach 
w murze, które, po wstawieniu ciula, za- 
murowywanc były szczelnie. Katakum- 
bowy system dziś wychodzi z użycia, raz 
z powodu tego, iż jest kosztowny, a na¬ 
stępnie zc względu na jego nichygic- 
nicznośe; dziś w K-ach, urządzanych za¬ 
zwyczaj w podziemiach kościołów, chowają 
tylko osobistości zkądkolwiok zasłużone 
względem społeczeństwa. Trumna musi 
być zalutowana szczelnie, a ciało zabez¬ 
pieczone od gnicia, zabalsamowano. Z da¬ 
wnych katakumb najsłynniejsze znajdują 
się w Rzymie; spotykają się również 
w Neapolu, Syrakuzach, Aleksandry i, 
w Hiszpanii. Fig. 927 i 928 przedsta¬ 
wiają wnętrze dawnych K-b w Rzymie, 
oraz widok K-b warszawskich na cmen¬ 
tarz u Poważkowskim. 

Katalepsya choroba nerwowa, uja¬ 
wniająca sio zupełną utratą zdolności wy¬ 
konania ruchu; członki chorego stają się 
sztywne i zachowują położenie nadane 
im przez obce osoby, chociażby pozy cyc 
|° były jalcnajnicwygodnicjszc. Rozma¬ 
ite powody, jako to: wzruszenia, zmar¬ 
twienia, uderzenie, nadmiar jedzenia 
i t. d. wywołują atak kntaloptyczny, 
który rozwija się albo powolnie, lub też 
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następuje tak nagło, iż chory zachowuje 
pozycyę, w jakiej się znajdował w danej 
chwili; czucie zanika, lecz chory słyszy 
i widzi. J'o pewnym czasie (od kilku j 
minut do kilku miesięcy) napad nagle | 
ustaje. Lecze¬ 
nie ma na cel u 
uspok ojenie 
systemu ner¬ 
wowego za po¬ 
mocą środków 
moralnych i 
leków. W śre¬ 
dnich wiekach 
bywały epide¬ 
mie katalepsyi 
j)od wpływom 
mistycyzmu, 
wiary w czary 
i 1. ]). 

Katality¬ 
czna siła— 

nie poznana 
jeszcze dobrze 
co do natury swej, a nawet wątpliwa siIn, 
własność, mocą której niektóro ciała wy¬ 
wołują przemiany i mikeyo chemiczne, 


niu), chociaż sam w końcu rcnkcyi jest 
w takim samym stanie, jak i na początku. 

Kataplazmy — einstowato, wilgotne, 
zimne lub cieple, śluzowe, aromatyczne 
lub oleisto 
substancye,u- 
żywano do o- 
k ładów przy 
zapaleniach, 
ropniach, o- 
wrzodzeniach. 
Najczęściej ro¬ 
bi się I\. z ka¬ 
szy, tłuczone¬ 
go nasienia 
lnianego lub 
konopnego, a 
także z ośrod¬ 
ka bulki (z 
mlekiem),, z li¬ 
gi i t. p. Nie¬ 
kiedy do kat a- 
plazmów do¬ 
daje się nieco 
środków narkotycznych. Obecnie fabry¬ 
ki wyrabiają kataplazmy suche (nu spo¬ 
sób Hamiltona), które macza się w go- 


Kljt. 5»27. Wnętrze dawnych Katakumb rzymskich. 


I 



Kig. t)2H. Katakumby worsznwskio na cmontarzu Powązkowskim. 


tylko dzięki prostej obecności, same nie 
zmieniając się wcale, ani nie wchodząc 
w renkcyę z ciulami, na które chemicznie 
działają. W ten sposób np. tlcnnik żelaza, 
dodany do chloranu potasu, przyśpie¬ 
sza wydzielanie się tlenu (przy ogrzewu- 


rąeej wodzie i po impęeznieniu przykła¬ 
da do ciała, przykrywa cerutką 1 obwią¬ 
zuje bandażem. Kataplazmy cieple po¬ 
winny być co 3 1 godziny zmieniane. 

Katarakta—p. Wodospad. 
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Katarakta CZ. ZftCITlćl — zaćmienie 
wzroku, powstające wskutek częściowej 
lul) całkowitej utraty przezroczystości 
soczewki oka lub torebki, otaczającej so¬ 
czewkę: promienie światła nic mogą prze¬ 
dostać się do nerwu wzrokowego, wsku¬ 
tek tego chory nic widzi. K. rozwija się 



Fift. D20. Operacya katarakty. Pmiairoio rogów¬ 
ki trelem wydobycia zmętniałej soczewki 

]>owolnie; wysypuje szczególniej u osób 
starych;^ zwykle na obu oczach jednocze¬ 
śnie. Jv. daje się usunąć za pomocą spe- 
cyalncj operaeyi chirurgicznej, zadaniem 
której jest wydobycie zinętnialej soczewki 
(lig. 029). Osoby chore na cukromocz, 
dostają często katarakty. 

Katar nosa fNieżyt vosa) —jest to 
zapalenie błony śluzowej, wyścielającej 
jamę nosową, która w takim stanic wy¬ 
dziela bardzo dużo śluzu, z początku wo¬ 
dnistego, potem gęstego i ciągnącego sio. 
Zapalenie to przechodzi niekiedy na jamy 
kości czołowej, lub na krtań i oskrzela. 
Wówczas ]C. wywołuje silny ból głowy, 
kichanie, trudność w oddychaniu, brak 
smaku i powonienia. Leczenie: łaźnie 
parowe, inhalacyc cieplej pary wodnej, 
wstrzykiwania lekkich rozczynów ałunu 
lub garbnika do nosa, wdmuchiwanie bi¬ 
zmutu. Katar zwykle szybko przechodzi; 
u niektórych jednak osób (skrofulicznych) 
staje się chronicznym, wytwarzając owrzo¬ 
dzenia w nosie, bardzo cuchnące i głębo¬ 
kie. Leczy się przyżeganianii lapisem. 

Katary — p. Nieżyt. 

Katechu cz. ziemia japońska — 

występująca w handlu w postaci czar¬ 
nych, twardych bryłek. .Test to wysu¬ 
szony sok drzewa Accacia Catechu. Za¬ 
wiera głównie garbnik i ztąd używa się 
w garbarstwie oraz w medycynie, dla 
swych własności ściągających. 


Kateter — przyrząd lekarski, służą¬ 
cy do wypuszczania moczu z pęcherza 
moczowego, oraz płynów z innych jam 
ciała (np. kanału lzowego) w razie ich 
chorobliwego zatrzymania się. Iv. jest 
to długa rurka cynowa, ncjzylbrowa, 
srebrna, ebonitowa, tępo zakończona, 
mniej lub więcej gruba, dająca sic dowol¬ 
nie wyginać. Może też służyć jako sonda 
do badania wnętrza pęcherza moczowego 
np. co do obecności, wielkości kamieni 
pęcherzowych, a także do wykonywania 
niektórych operaeyi (przyżegania), oraz 
do wprowadzania do pęcherza moczowe¬ 
go lekarstw. 


KatetomBtr —- jest przyrządem do 
mierzenia różnicy wysokości przedmiotów 
1 rudno dostępnych. 

Składa się ze sztaby 
K z podziałką (fig. 

030),osadzonej piono¬ 
wo na trzech nóżkach 
n, ;/, oraz z ru¬ 
chomej lunety Lj o- 
sadzonej na sztahio 
poziomo, za pomocą 
śrubki S 9 w ten spo¬ 
sób, że się daje wzdłuż 
s z t a by przesil wać. 

Gdy mamy zmierzyć 
różnic ę wysokości 
między d wonią przed¬ 
miotami. z których 
jeden IV jest wyż- 
szy, a drugi X niż- m K atetometr. 
szy, kierujemy lunetę 

kolejno na oba te przedmioty, a podaial- 
ka na sztabie K wskaże różnicę icli wy¬ 
sokości. 



Kaiod — p. Elektroliza . 

Katodalne światło i promienie. 

Gdy ^przoz rurkę Geislera (ob.) przepu¬ 
szczać iskry elektryczno, natenczas od 
elektroda dodatniego czyli od anodu do 
katod u (elektroda odjemnego) przebiega 
światło, którego barwa zależy od natury 
gazu, wypełniającego rurkę, jednocześnie 
przy katodzie zjawia sięświatło niebieska¬ 
we, tak zwane katodalne, otoczone cie¬ 
mną przestrzenią. Oba światła, anodalnc 
i katodalne, zyskują natężenie coraz więk¬ 
sze, w miarę rozrzedzania gazu — aż do 
pewnych granic. Światło K-c jest już wi¬ 
dzialne przy ciśnieniu atmosferycznem 
(równcin ciśnieniu słupa rtęci, mającego 
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700 milimetrów wysokości). Jeżeli gaz 
w rurce rozrzedzi my tnie, że ciśnienie odpo¬ 
wiadać będzie slupowi rtęci mniej, niż 
2 mm. wysokiemu, tp ze środkowych 
punktów światła K-go ujrzymy tryskają¬ 
cy pęk promieni, które przedzierając się 
przez ciemną przestrzeń i przez światło 
unodnlno i po linii prostej, dochodzą aż 
do przeciwległej ścianki rurki f (f. 1)511). 
Ta wiązka świa¬ 
tła a /nazywa 
sio promienia - 
mi J\-mi. Promie¬ 
nie K-e posiadają 
własności godne 
uwagi. (Idy do 
rurki Ge i słera 
zbliżymy magnes, 
uginają, się one ku 
magnesowi, jak 
gdyby biegły po 
giętkiej sprężynie 
stalowej. Wywie¬ 
rają, działanie me¬ 
chaniczne: umie¬ 
szczony na. ich 
drodze !oeiuclmv 
wiatraczek z miki 
obraca się. Wy¬ 
wierają działanie 
cieplikowe, gdyż powierzchnia rurki, do 
której sięgają, rozgrzewa się wyraźnie. 
Nareszcie wywołują w tej rozgrzanej po¬ 
wierzchni szkła JluorcsMncyt. Jeżeli bar¬ 
dzo rozrzedzić gaz (osiągnięto rozrzedze¬ 
nie, dochodząco do jednej milionowej ci¬ 
śnienia atmosferycznego), natenczas świa¬ 
tła anodalne i katorlalne stają się niewi¬ 
dzialne, a jednak promienie kalodalne nie 
nikną, przeciwnie, działają dalej i wywo¬ 
łują fluoresceneyę. Przy rozrzedzeniu 
większem jeszeze, znikają wreszcie, gdyż 
zupełna próżnia nie przepuszcza elektry¬ 
czności. (Idy na drodze, po której bie¬ 
gną I\ I\-e, postawiono leeinehną prze¬ 
gródkę metaliczną, ujrzano na fluoryzu- 
jącem szkle, na które poprzednio P-e K-e 
padały, ciet), odpowiadający kształtowi 
tej przegródki, Obalono j/p wstrząsając 
rurką, a cień znikł i szkło znowu z całą 
silą fluoryzować zaczęło. Po za obrębem 
rurki szklanej P-e k-e nie wywołują fIno- 
rescencyi. (idy jednak w rurce zrobiono 
maleńki otwór i osłonięto go szczelnie 
zasłonką aluminiową, P-o k-o wyszły 
w atmosferę i powodowały nazewnątrz 
rurki fluoresceneyę, a także działały ehe- 


Kłtf.881. Rurka Go]8l oraz pro- 

ininuimuJ ktiUitlnlnymi (a, f). 


ulicznie (czerniły kliszę fotograficzną'. 
W atmosferze rozprasza ją się zwolna i ni¬ 
kną, przyezem działanie ich, podobnie 
jak działanie zwykłych promieni świetl¬ 
nych, słabnie w stosunku odwrotnym do 
kwadratów z odległości; a więc w odlc- 
głośr.i 2, 3, I... razy większej działają 4, 
0, M>... razy słabiej. Fluorescencya wy¬ 
wołana P-iui K-mi jest źródłem innych 
promieni: lioentgenowskiełi (czyli X-pro- 
mieni), które zresztą rodzą, się także 
z lluorosconcyi, otrzymanej innemi spo- 
so])/imi (ob, lloentgeuogralin). 

Kauczuk c/.. Guma elastyczna-- 

otrzymuje siy /, soku mlecznego niokt/)- 



Fig. UU2. Drzowo kauczukowo, gulipcku z kwintom. 

rydi roślin zwrotnikowych, między inne¬ 
mi Z fikusa elastycznego i z drzewa kauczu¬ 
kowego (lig. 032 i 033). Największe 



Fig. im Zbiór knuozuku. 


ilości K-u pochodzą z lasów strefy zwro¬ 
tnikowej Azy i i Ameryki. Otrzymują, 
go w ten sposób, że nacinają korę drzew 
i wypływający sok zbierają w gliniano 
garnuszki (fig. 033); sok łon mięszają. 
z wodą i zbioru ją wydzielający się K., 
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który następnie wyciekają i suszą. Czy¬ 
sty IC. przedstawia sio w postaci prawie 
bezbarwnej, półprzezroczystej, elastycznej 
masy; pod wpływem zimna traci elasty¬ 
czność, lecz nic kruszeje; gorąca woda 
rozmiękcza go; stężone kwasy nadgryza¬ 
ją, rozcieńczone nic; w wodzie nie rozpu¬ 
szcza sie, ale w siarka węgla; łączy się 
z siarką, zmieniając się w kauczuk 'wul¬ 
kanizowany; jeżeli dodamy dużo siarki, 
w takim razie przybiera mocno czarną 
barwę, traci zupełnie rozciągliwość: zowie 
się wówczas ebonitcm\ słabo wulkanizo¬ 
wany staje się twardszym, oporniejszym 
na kwasy, nie rozpuszcza sic w siarku 
węgla, nie twardnieje pod wpływem zi¬ 
mna i nic tak mięknie, skoro go ogrzeje¬ 
my. Nicwulkanizowanego kauczuku uży¬ 
wają jako gumy do wycierania plam ołów¬ 
kowych, do wyrobu rur, płyt, płócien 
nieprzemakalnych; ze słabo wulkanizowa¬ 
nego wyrabiają kalosze, walce do maszyn 
drukarskich, wyżymaczki, rury do wody 
i gazu; z ebonitu przygotowują grzebie¬ 
nie, sztuczne fiszbiny, oprawy do binokli, 
części niektórych przyrządów lekarskich. 
W celu uczynienia go tańszym, dodaja 
doń nieraz aż 80% różnych* proszków* 
jak kreda, gips, niagnezya, spat ciężki. 

Kaustyczne środki — związki 

chemiczne, mające własność rozpuszcza¬ 
nia, rozkładania, niszczenia (palenia) tka¬ 
nek zwierzęcych i roślinnych. Tu na¬ 
leżą.: wszystkie silniejsze i skoncentro¬ 
wane kwasy nieorganiczne i organiczno 
(saletramy, siarczany, solny, chrońmy, 
karbolowy etc,); dalej — związki zasadowe 
jak ługi, sodowy, potasowy, amoniak; 
potaż, soda gryząca, wapno* etc.; środki 
utleniające jak woda utleniona, kwas chro¬ 
ńmy, nadmanganian potasu, chlor (chlor¬ 
ki bielące), jod (jodyna); wreszcie inne 
(sole, i Ikoholc) jak: lapis, kreozot etc. 
IC-ch środków używa się nictylko w ce¬ 
lach lekarskich (oh. kautcryzacya) ale 
i przemysłowych—przy bieleniu papieru, 
wełny, w garbarstwie, przy czyszczeniu 
nafty, olejów skalnych, ozokerytu etc. 

Kauteryzacya — czynność lekar¬ 
ska, mająca na celu: X) usunięcie cho¬ 
rej, nienormalnej części w ciele np. gra- 
nulacyi (oh.), małych narośli, guzów (po¬ 
lipów), ropy, wrzodzików, tkanek zni¬ 
szczonych przez procesy ropne etc. 
2) zniszczenie, zabicie zarazka w ranie 
łul> w skaleczeniu przy ukąszeniach: przez 


jadowite węże, skorpiona, wściekłego psa 
j i t. p. 3) podrażnienie i dezinfehyą n ft . 
skórka w miejscach, którym grozi zapa¬ 
lenie; wrzody etc. K-i dokonywa sio bądź 
przez przypalanie rozpaloncni żelazem, 
drutom platynowym, lub przez stosowa¬ 
nie środków kaustycznych (oh.). 

Kawa p. Kawowe drzewo . 

Kawa figowa — jest to proszek 
owoców figi, ususzonych, upalonych 
i zmielonych, używany zamiast kawy; 
często do togo celu biorą figi psujące sie 
i niezdatne do jedzenia. K. f-a często 
jest mięszaniną, złożoną z palonych ziarn 
zbóż (pszenica, żyto, jęczmień)* żołędzi, 
łupin migdałowych, do których dodano 
palonych owoców figi. Wyciąg z takich 
mieszanin ma w kolorze pozór kawy, jest 
więcej od tej ostatniej pożywny; niema 
j jednak ani jej zapachu, ani też nie zawie¬ 
ra narkotyku kofeiny. Z tego.ostatnicgo 
względu kawa figowa nic jest szkodliwą; 
pije się z mlekiem. Dodawana bywa 
także do kawy zwykłej palonej i mielo¬ 
nej, jako niepożądane, ale nieszkodliwe 
jej zafałszowanie. 

Kawior — jest to solona i starannie 
od blonek i śluzu oczyszczona ikra nie¬ 
których ryb rzecznych większych, jak: je¬ 
siotr, biclugn, sum, stcrlct, łosoś. Najle¬ 
pszy kawior wyrabiają w A strachali i u 
z ryb poławianych w Wołdze. Odróżnia¬ 
my kawior świeży, ziarnisty — (oczyszczo¬ 
ny) zbierany i przygotowywany tylko w je¬ 
sieni i— prasowany. Prasowany jest such¬ 
szy, starszy i gorszy. U nas wyrabiają 
niezły kawior z jesiotra wiślanego, je¬ 
dnak znacznie drobniejszy i ustępujący 
as trach a ii ski emu. 

Kawka ptak wróblo waty, spokre¬ 
wniony z krukiem, niezbyt wielki (33 
cm.), wielkości gołębia, barwy czarnej, 





l'ig. tKU. Kawka (0f. liii c-m.), 
lyl głowy i kark siwe (fig. 031); chara¬ 
kterystyczną cechę Iv-i stanowi biaława tę¬ 
czówka. Kawki są u nas pospolite i prze¬ 
ważnie miejscowe. Gnieżdżą się w la- 
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soch, ii najchętniej na wysokich budyn¬ 
kach, wieżach, w skalach. Żerują po po¬ 
lach, topiąc robaki, ślimaki i myszy, są 
przeto użyteczne. 

Kawon v/,. arbuz — roślina z ro¬ 
dziny dyniowatych , uprawiana w wielkiej 
ilości wpolud. Kosy i. Owoc K-u (f. 9!15), 
większy od głowy ludzkiej, mu pod gru¬ 
bą skórą so¬ 
czyste , słod¬ 
kie, różowe 
lub biało mię¬ 
siwo i ziarnka 
czarne lub żół¬ 
te. .Jedzą go 
na surowo, 
marynują lub 
kwaszą jak o- 

^ U1 Fig. 900. Kawon. 




Kawowe drzewo — należy do ro¬ 
dziny marża nowa tych (lig. 000); uprawiają 
jo obecnie we wszystkich krajach gorą¬ 
cych. Dosięga 12-tu metr. wysokości. 
W d-im roku zaczyna dawać owoce; ma¬ 
ją ono wielkość wiśni i zawierają we¬ 
wnątrz po 2 
ziarna, używa¬ 
ne do przygo¬ 
towania, napo¬ 
ju kawy . Naj¬ 
cenniejszą jewt 
kawa mokka , 
pochodząca z 
Arabii; gorsze 
jej gatunki po¬ 
chodzą z wysp 
Burbońskich, 

Marty ni ki, 

Jlaiti i Vene- 
zuoli. Cala 
p rod u ko y a 
kawy na kuli 
ziemskiej wy¬ 
nosi rocznie 
do 1,700 mi¬ 
lionów fun¬ 
tów, z których 
pruwiopołown 

przypada na l' , ig. (iiilą/kii drzewu kawo- 
hrnzylię. Na- ' V(, ^° 10W,MS wlHlnnluiy dla okaza- 
pój, zwany 


Dii.i. 


kawą, jest odwarem bulonych i zmielo¬ 
nych ziaren drzewa Kawowego, najczę¬ 
ściej W zmieszaniu z cykoryą, szczególniej 
wówczas, kiedy nut być pitym ze śmie¬ 
tanką. Dodają często do kawy żyta pa- 


K.\K 


loncgo, palonej mardiwi, żołędzi palo¬ 
nych. Kawa zyskuje przez to na poży¬ 
wił ości, ale traci na smaku i aromacie. 
Głównym składnikiem kawy jest kofeina 
— alkaloid, mający własności podnieca¬ 
jące; ztąd też kawa pita w większych ilo¬ 
ściach denerwuje, rozdrażnia, wskutek 
tego może szkodzić. Oprócz kofeiny, ka¬ 
wa zawiera nieco substancyi pożywnych 
(węglowodanów, białka), ale w ilościach 
niewielkich. Kawa z mlekiem i cukrom, 
t. z w. biała, jest napojeni bardzo przyje¬ 
mnym i pożywnym: pożywność jego po- 
diodzi glównicod dodanego mleka i cukru. 

Kazeina—p. Semik . 

Kazuar ptak biegający, spokre¬ 
wniony ze strusiem, mniejszej postawy 
(fig. \)i\ 7). Głowa i szyja nagie, barwy 
granatowej, na głowie iielmiasta mirośi, 
z boków szyi zwieszają się 2 czerwono 
płaty. Czarne pióra pokrywające tułów, 
mają wygląd włosia. Skrzydła bardzo 



Fig. Dfl7. Kazunr (wy«. I m. HO cm.). 


krótkie, niezdatne do lotu: zamiast lotek 
w knżdcm po 5 dl ugięli stosin bez chorą¬ 
giewki. Nogi stosunkowo krótkie, silne, 
z ‘l-ma palcami. Knzuiiry zamieszkują 
wyspy Moluckie, Nową Gwineę, północ¬ 
ną Australię. Żywią sin roślinami. Prze¬ 
bywają w gęstych lasach. 


Kąkol — roślina z rodziny goidziko* 
watych , stanowiąca jeden z 
najdokuczliwszych cli w li¬ 
stów wśród zboża. Kwiaty 
ma różowo-fioletowo (fig. 

938). Nasiona IC-u, czarne, 
gdy domieszane są do ziarn 
zbóż w większej ilości, na¬ 
dają mące nieprzyjemnego 
smaku,ciemnej barwy i wła¬ 
sności trujących. Staranne Kin. win. Kąkol 
agwisownia zianiu, |>r»mui- 
czoiiego lift zasiew, zapobio- Aliny (H) cm.), 
ga tomu. 
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Kąpiele — działają hygienieznic i le¬ 
czniczo^ A-*- hygieniczne mają liii celu 
czystość ciała; bywają chłodne (rzeczne, 
lub w wannach) i letnie (28—32°). Ciepła 
kąpiel nic ])owinna trwać dłużej nad 
30 minut, zbytnio bowiem osłabia. A-c* 
lecznicze bywają rozmaite: bardzo gorące, 
cicjile, letnie, chłodne i bardzo zimne; 
I\-e mineralne , t. j. z dodatkiem soli 
mineralnych (w ich rzędzie mieszczą się 
kąpiele błotne, w szlamie, jak np. w Cie¬ 
chocińskim i Buskim) i roślinne (w zio¬ 
łach) także tu należą. Kąpiele morskie 
i rzeczne dobre są dla osób silnych 
i zdrowych, którym odświeżają i hartują 
ciało podczas skwarów letnich, powię¬ 
kszają apetyt, przyśpieszają krążenie krwi 
i przemianę matem. Dla osób słabowi¬ 
tych, bardzo nerwowych, dla małych 
dzieci i dl a starców—są szkodliwo. K-c 1e 
nie powinny nigdy trwać dłużej nad 5—15 
minut. Podczas kąpieli należy energi¬ 
cznie* poruszać się, a wyszedłszy z wody, 
szybko się ubrać i iść na przechadzkę 
albo się gimnastykować. Na 3 godziny 
przed kąpielą nie powinno się dużo ja¬ 
dać. Osobnym rodzajem kąpieli higie¬ 
nicznych i leczniczych są łaźnie parowe, 
prysznice (p. Hydroterapia). 

Kąt — w plan i metry i jest to nachyle¬ 
nie się dwóch linij, leżących na jednej 
płaszczyźnie. Punkt, w którym się te 
linie przecinają, nazywa się * wierzchom 
kiem kąta, a obie linie nazywają się jego 
ramionami. Kątowi odpowiada luk kola, 
zakreślonego jakimkolwiek promieniem 
z wierzchołka kąta, i zawarty miedzy ra¬ 
mionami kąta. Odpowiedniość wyraża 
się w ten sposób, że ile stopni ma luk, 
tyleż stopni ma i kąt (p. Kolo). Kąt, ma¬ 
jący DO stopni, nazywa się prostym (fig. 
1)39 I); kąt, mający mniej niż90stopni, 

nazywa się ostrym (2), a więcej, niżUOst., 
lecz mniej niż 180°—rozwartym (3). Ka¬ 
żdy h\, mający mniej niż ISO stopni, na¬ 
zywa się wklęsłym, a mający więcej niż 
180 stojmi—wypukłym. Kąty można 
dodliwae, odejmować, można je też mno¬ 
żyć przez jakąkolwiek liczbę, a także* 
dzielić na równo części. Kąt, który dodany 
do innego kąta, tworzy z nim Ol) stopni, 
nazywa się dopełniającym do owego kąta; 
kąt, który dodany do innego kala, two¬ 
rzy z nim 180 stopni, nazywa się kątem 
spełniającym. Jeżeli dwie linie spotykają 
się z sobą tak, że tworzą dwa kąty, któ- 


KĄT 

rycli jedno ramię jest wspólne, a dwa 
drugie ramiona tworzą jedną linię prostą, 
to takie dwa kąty nazywają się przyle¬ 
głymi (4, a o b i bo d). Ślinią ich jest 
równa dwom kątom prostym. Jeżeli dwie 
linie przecinają się w ten sposób, że oba ra¬ 
miona jednego z utworzonych kątów są 
przedłużeniami obu ramion drugiego kąta, 
natenczas oba kąty rzeczone zowią się 
kątami wierzchołkiem przeciwległymi (4) 
i zawsze są sobie równe. Kątem dwu- 
ścicnnym nazywa się kąt utworzony 
przez dwie płaszczyzny, przecinające się 
z sobą (o). Miarą kąta d w ościennego jest 
kąt, który otrzymamy, prowadząc na obu 
płaszczyznach, z- jakiegokolwiek punktu 
ich wspólnej krawędzi, linie prostopadle 
do tej krawędzi. Miarą kąta, zawartego 



Fig. WK). Kąt. 1 -- kąt prosty; !2 - - kąt ostry; . l J— 
kąt rozwarty; 4 — kąty wiurzuholkumi prawi w logio 
ó—kąt ilwiiściujitiy; G—kąt liry Iowy. 

między płaszczyzną, n linią przecinającą 
się z ta płaszczyzną, jest kąt zawarty 
między taż linią, a prostopadłym rzutem 
jej na płaszczyznę. Kąt, zawarty między 
kilkoma płaszczyznami, przecinająccmi się 
w jednym punkcie, nazywa się kątem 
bryłowym ((*>). Za miarę tego kąta można 
przyjąć część kuli, mającej środek w pun¬ 
kcie przecięcia płaszczyzn, zawarta, mię¬ 
dzy tonii płaszczyznami. Jeżeli dwie 
linie nie leżą na jednej płaszczyźnie i z tej 
przyczyny przeciąć się z sobą nie mogą, 
natenczas miarą nachylenia ich bodzie kąt, 
zawarty między dwiema liniami do nich 
ró\ynoleglemi, poprowadzonymi na jednej 
płaszczyźnie. (Jo do kątów w kole p. Kolą 
Do do kątów, utworzonych przez linio 
równolegle, przecięte trzecią linia p- Limu 
równoległo. 
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Kątomierz cz. Przenośnik — jest 
narząd ziem do mierzenia kątów (w sto¬ 
pniach). Najczyściej jest to luk półko¬ 
listy, przez końce którego przechodzi 
linijka, w kierunku średnicy (fig. 940). 
Zrobiony jest z blaszki metalowej (mosię- 
żnej lub z nowego srebra), niekiedy ko¬ 
ścianej, celuloidowej lub mikowej, laik 
ten (pólokrą-g) jest podzielony kreseczka- 
mi nu 180 części, czyli stopni. Numery 
kolejne od 0 do .180, odpowiadające licz¬ 
bie; stopni, są wypisane zazwyczaj dwu¬ 
krotnie w porządku od ręki lewej ku pra¬ 
wej i od prawej ku lewej, aby ułatwić 
liczenie stopni bądź od jednego, bądź od 
drugiego końca średnicy. W linijce bywa 
zrobione małe wycięcie (a) w miejscu, gdzie; 
przypada środek kola. Za pomocą prze¬ 
nośnika możemy niotylko mierzyć kąty 
nakreślone, ale także kreślić kąty wielko¬ 
ści żądanej. W pierwszym wypadku 
przykładamy przenośnik do mierzonego 



kąta tak, aby środek kola (a) padał na 
punkt wierzchołka, zaś linia średnicy K-a 
na jeden z boków kąta (a c): wówczas 
drugi bok (a b) wskażo cyfrę na podzinł- 
ce, określającą, ile ma stopni kąt mierzo¬ 
ny. Aby zaś nakreślić kąt żądanej wiel¬ 
kości, prowadzimy linię prostą, oznacza¬ 
my na niej punkt, który ma być wierz¬ 
chołkiem kąta; następnie do linii tej przy¬ 
kładamy kątomierz tak, aby wycięcie 
środka (a) padało na punkt obrany; 
następnie ołówkiem przy podzialee, ozna¬ 
czającej (Inną ilość stopni, robimy punkt: 
połączywszy linią prostą ów punkt 
z obranym poprzednio, otrzymamy kąt 
żądany. Kątomierz przeznaczony do mie¬ 
rzenia kątów w kryształach nazywa się 
(fo?iiomctrem , posiada on budowę bardzo 
skomplikowaną. Większo mikroskopy 
opatrzone są również przyrządami do 
oznaczania kątów w kryształach mikro¬ 
skopijnie małych. 

Kefir Jeżeli do mleka krowiego 
dodamy specyalnego fermentu, zwanego 
grzybkiem kefirowym , wówczas zawarty 
w mleku cukier pocznie fermentować, 


zamieniając się w ciągu kilku dni, czę¬ 
ściowo na alkohol, częściowo na kwas 
mleczny, tworząc płyn alkoholowy, mu¬ 
sujący, przyjemny w smaku, posilny 
i upajający, zwany kefirem. Grzybki te, 
przedstawiające się w postaci małych żół¬ 
tawych ziaren, zawierają próęz komórek 
drożdży (wywołujących iermentneye al¬ 
koholową), jeszcze i bakterye, z których 
jedno zmieniają cukier mleczny na kwas 
mleczny, inno sernik na gatunek łntwo- 
s trawi ly cli peptonów (ob.j. K. ma za¬ 
stosowanie w medycynie; zalecają go 
w. tygli smnych wypadkach, co i kumys 

(obj. 

Keratolity —skamieniałe rogi zwie¬ 
rząt kopalnych, spotykane w nowszych 
j >ok 1 adacl l geologi cznych. 

Keratyna — subslancya białkowata 
(ob.), chemicznie bardzo mało dotychczas 
poznana, będąca głównym składnikiem 
włosów (wełny, szerści), rogów, kopyt, 
naskórka etc. 

Kermes -p. Alkicrmas . 

Keton p. Aceton . 

Kichanie — jest to objaw normalny 
lub chorobliwy, rozpoczynający się nie¬ 
spodzianie głębokim, mimowolnym (odru¬ 
chowym) wduchcm, po którym następuje 
silny parskający wydech, najczęściej przez 
nos. Rozmaito bodźce (światło, kurz, 
zapachy, śluz) drażniąco bezpośrednio 
lub pośrednio błonę śluzową nosa i jamy 
nosowej, sprowadzają, kichanie; przy ka- 
tarzo jest ono stałym i przykrym obja¬ 
wom. K. ma na celu wydalenie z nosa 
ciał drażniących (śluzu, kurzu, ciał ob¬ 
cych etc.). Również niekiedy w począt¬ 
kach niektórych chorób nerwowych zja¬ 
wia się spazmatyczne kichanie, jako sku¬ 
tek wewnętrznego podrażnienia nerwów. 

Kielich— p. Kwiat. 

Kieł — p. Zęby . 



I'*Ik. m. Kioll)'. 

Kiełb’ — ryba karpiowata, (fig. 1)11), 
spokrewniona z plotką, ale mniejsza od 
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niej (0,25 m. długości, do 1 funta wagi). 
Żyje gromadami w rzekach i rzeczkach, 
trzymając się przeważnie dna; pożywie¬ 
nie bierze takie same, jak i ploć (ob.). 
Pospolita w całej Europie. Mięso jadal¬ 
ne, ale niezbyt cenione; stanowi bardzo 
dobry pokarm dla pstrągów i szczupaków. 
Wskutek tego jest użyteczną dla hodow¬ 
ców ryb. 

Kiełkowanie 

pierwsze Htndy urn 
wzrostu młodej 
roślinki z nasie¬ 
nia. Kiełkowanie 
wymaga obecno¬ 
ści powietrza, wil¬ 
goci (wody) i pe¬ 
wnego stopnia 
ciepła . ."Nasiona 
zachowane w su- 
choin miejscu nie 
kiełkują, w więk¬ 
szości wypadków 
nie giną i mogą 
przcchowywaćsię 
przez czas nieo¬ 
graniczony (tysią¬ 
ce lat); niektóre 
jednak prędko 
tracą zdolność 
kiełkowania. Nie 
kiełkują toż nasio¬ 
na zbyt głęboko 
zakopano w ziem i, 
a to wskutek bra¬ 
ku powietrza. 

Temperatura 12 
do 15° sprzyja najlepiej K-u. K-c jest wła¬ 
ściwie wyrastaniem zarodka , znajdującego 
się w nasieniu kosztem substancyi zapaso- 



Fig. 04H. Zinriui, kiellcnjąw w zamkniętej .NnBzeo 
absorbują Mon i wydsdtilnją Icwns wuglanys wslcutulc 
logo, za) ni łka wprowadzona do flaszki gasnio. 

wyeh, nagromadzonych w nicieniach luli 
białku . (h(y zaś części zarodka, t. j. ko¬ 
rzonek i liście rozwiną się do tego stop¬ 


nia, że mogą same przyswajać pożywienie 
z powietrza i ziemi, wówczas okres kieł¬ 
kowania ustaje: młoda roślinka zaczyna 
rozwijać sic samodzielnie. Podobnież‘jak 
nasiona, w tych samych warunkach, 
kiełkują bulwy i cebule. Przy K-u, roślin¬ 
ki pochłaniają z powietrza tlen (oddycha¬ 
ją), który łącząc się zc związkami węgla, 
zawartymi w nasieniu, wytwarza kwas 
węglowy; nic pochłaniają zaś tego kwasu, 
jak to robią rośliny starsze, zielone. Jeżeli 


nasypiemy zwilżonych nasion np. gryki 
do butelki i szczelnie ją zakorkujemy 
(fig. 043), to po upływie kilku dni, gdy 



big. 044. Kiełkowanie: A—piorwszo listki, U—ło¬ 
dyżka, C—korzonek. 

nasiona zaczną kiełkować, wprowadzając 
zapaloną zapałkę do butelki, zauważymy, 
iż zapałka gaśnie, gdyż cały tlen po¬ 
wietrza został zastąpiony przez kwas WQ- 
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głowy. Silu, wielkość, plon rośliny zn¬ 
iczy bardzo od prawidłowego kiełkowa¬ 
nia; wszelkie nieprawidłowości pod tym 
względem pociągają w późniejszym wzro¬ 
ście rośliny poważne skutki. Tak np. 
ziarno pszenicy (fig. 1M.2) daje roślinkę 
silną A , gdy nie jest głęboko zagrzebano 
w ziemi, słabszą—/>', gdy jest na oewnej 
głębokości, najsłabszą w warunkach C\ 

Kiełż zdrojowiec — niewidki *]«>- 

rupiak, pospolity w wodach bieżących’, 
zwłaszcza w potokacli górskich (fig. {Mf>). 
Ciało ma wydłużone, ścieśnione z boków, 
białawe; oczy bez słupków, osadzone 
wprost na głowie; 7 par nóg, z których 



V i*, m. Kiołi {flh M cm.). 


2 pierwszo służą do chwytania zdobyczy, 
2 następne do chodzenia, a 3 ostatnio do 
skakania. Pływa bardzo zwinnie; na 
dnie mnie dobrze skakać: żywi się zwie¬ 
rzętami, ale bierze i pokarm roślinny, 
limo gatunki kiolżów żyją. w morzach i są. 
użyteczne, ponieważ /jadają padlinę. 

Kierat <‘Z. Maneż - maszyna, slużą- 



FJg. m. Kloral jndnnUnniiy, obmrajacy 
młockarnię. 


ca do zamiany siły pociągowej koni na 
obrotow% w celu wprawiania w ruch 
różnego rodzaju lżejszych maszyn, jak 
młyny, sieczkarnio, młockarnie, do cią¬ 


gnienia wody ze studzien głębokich etc. 
Jest on pewną formą kołowrotu (ob.). Na 
rysunku (lig. 9-10) widzimy kierat, poru¬ 
szany przez konia, który ciągnie za dy¬ 
szel a , chodząc ciągle w kółko, i obraca¬ 
jąc w ten sposób zębate kolo b; przy 
pomocy trybów wprawia ono w mcii 
walc, ten zaś obraca przyrząd d, który ma 
na celu zwiększenie, przy pomocy kół zę¬ 
batych, szybkości obrotowej kola d. Od 
tego koła idzie pas c, wprawiający w nich 
młockarnię /. Kieraty bywają parokonne, 
ezterokońne etc. Kieraty więcej jak szc- 
śeiókonne, są już kłopotliwo i drogie, 
wskutek tego zastępowane są wówczas do¬ 
godniejszymi motorami parowymi. 

Kijanka — p. Żaba. 

Kil — szczegół u (>go kształtu spodnia 
belka wiązania okrętowego, łodzi etc., 
wystająca z pudla i biegnąca przez całą 
długość spodu statku (lig. 1)17), często 



Fig. 1)17. A, H, O, KII łódki, 

ostro ścięta i głęboko wchodząca w wo¬ 
dę, Jest ona fundamentem dla ca logo 
kadłuba i masztów. Statek, zaopatrzony 
w kil, łatwo przecina falo morskie i trzy¬ 
ma się stule kierunku prostego, nawet 
wtedy, gdy płynie pod żaglami, mając, 
wiatr z boku. 

Kilo — skrócona nazwa kilogramu. 
Kilogram—]). Metryczny system* 

Kilogramometr — p. Praca , Mc- 
Lryczny system. 

Kilometr—p. Metryczny system. 

Kilsztok cz. Chłodnik, chłodni¬ 
ca ~ jest to część aparatu dystylaeyjnc- 
go, w której się odbywa chłodzenie i skra¬ 
planie się par dyM.y Iowa nogo płynu, Kil- 
sztokiom w retorcie (ob.) jest jej dziób 
wydłużony. W bardziej skomplikowanych 
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aparatach dystylacyjnych (ob. Dystyhi- 
cyn) K. jest rura szklana, prosta lub 
zgięta w wężów ni eę (ob.), otoczona rodza¬ 
jem futerału szklanego lub metalowego, 
przez który przepływu ciągle świeży stru¬ 
mień zimnej wody. !Na fig. 948 C jest 
kilsztokicm, wewnątrz niego przechodzi 



Fig. !MH. Apnrat dystylacyjny: C—kiln/iok. 

rurka szklana, łącząca kolbo /> z odbić- 
ralnikicm P. Po prawej stronie z K-a 
wycliodzi długa rura, zakończona lej¬ 
kiem, w który lejo* się ciągle z kranika 
strumień zimnej wody; woda ta przecho¬ 
dzi przez kilsztok i spływa do kubka 
przez zgięła rurkę (obok 6") oziębiając 
wewnętrzną rurkę, w której skraplają 
sio pary dystylownnego płynu. 

Kinematyka cz. Cynematyka — 

p, Mechanika. 

Kinetyka cz. Cynetyka — p- Me¬ 
chanika. 

Kino — j«Ht to zftsdinięty sok wielu 
różnych drzew, rosnących w Afryce, Jn- 
dyucli wschodnich i zachodnich, w No¬ 
wej llolandyi. Przedstawia się w posta¬ 
ci małych, kruchych kawałków, o barwie 
brunatiio-czorwojiej. Smak ma ściągają¬ 
cy, slodkawy; we wrzącej wodzie i w spi¬ 
rytusie rozpuszcza nią, dając płyn barwy 
krwistej. Zawiera do 40# garbniku; uży¬ 
wa się w garbastwio przy pospicsznycli 
sposobach garbowania. 

KiSZki — stanowią większą część 
kanału pokarmowego ludzi i zwierząt; 
zaczynają się od odźwiernika żołądka 
(ob.) (fig. 94.11), a kończą na odbycie 


(C). Dzielą się na kiszki cienkie i grube . 
Długość, stosunkowo do wymiarów ciała, 
u różnych zwierząt bywa rozmaita. 
U mięsożernych są bardzo krótkie, u ro¬ 
ślinożernych długie. U człowieka cienkie 
mają 0—8 metrów długości, grubo zaś 
— 2 metry. Cienkie (F) składają się 
Z dwunastnicy , K-i czczej , A-z biodrowej 
i tworzą długi kanał, w rozmaitych kie¬ 
runkach zagięty (pętlice kiszkowe). 
Przytwierdzone są do kolumny kręgowej 
za pomocą krezki (ob.), stanowiącej zdwo¬ 
jenie otrzewny (ob.). K. gruba składa się 
z A', ślepej (G) (po prawej stronie brzu¬ 
cha na dole), z K. obwodowej opasującej 



Fig. 941). Kiszki: F—kiszki clonklc, G—kis/.ku 
ślepa, C—odbyt, kiszka gruba okn^.a cionkib. 

jamę brzuszną wzdłuż boków i od góry, 
i z A", prostej lub odbytnicy , zakończonej 
odbytem (C). Nn wewnętrznej powierzchni 
K-k cienkich znajduje sio mnóstwo grn-> 
czolów śluzowych , wydzielających sok ki¬ 
szkowy, który zawiera fermenty, służące 
do trawienia. Potrawy rozmiękczono 
i częściowo w żołądku przetrawione, do^ 
stają się z żołądka do kiszek, gdzie 
w dalszym ciągu działa na nic sok trzust¬ 
kowy, potem żółć, a wreszcie sok kiszko-i 
wy; dzięki temu zostają zupełnie stra¬ 
wione; części pożywne, pochłonięto przez 
naczynia limfatycznc kiszek, dostają się 
w końcu do krwi; pozostałości nieużyto¬ 
cz no wydzielają się na zewnątrz w posta- 
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ci katu. Mięśnie umieszczono w ściun- 
Kuch kiszek, kurcząc Hic, wytwarzają ruch 
robaczkowy i w ton sposób przepychają 
miazgę pokarmową i kał. Z chorób ki¬ 
szek wymienialny: biegunkę , zaparcie , kol- 
k/\ dyzenteryą, zapalenie , wiatry , przepu¬ 
kliny i t. p. (ob.). Kiszki wyższych 
zwierząt nie różnią się zasadniczo od Judz¬ 
kich. Niektóre zwierzęta mają K. ślepą 
bardzo długą (królik, zając etc.). Niższe 
zwierzęta kiszek właściwych nie mają: 
i cli przewód pokarmowy posiada budowę 
prostą, nie zróżnicowaną na kiszki, żołą¬ 
dek etc. 

Kitajka— tkanina jedwabna, z oczy¬ 
szczonego jedwabiu, gładka, równa, cien¬ 
ka, tkana w sposób podobny, jak zwykle 
płótno lniane. Zazwyczaj farbowana na 
czarno; bywa w licznych gatunkach. Uży¬ 
wa sic na ubrania, a także do przygoto¬ 
wania plastra angielskiego. 

Kity są to mięszaniny ciastowato 
lub płynno, mające własność twardnienia, 
albo twarde na zimno,atopiącesię nagorą- 
co. K-y używuuesądo spajaniu porcelany, 
szklą, kamieni, do zatykania szpar, dziur, 
np. w okrętach, w kotłach parowych, 
spojeń w rurach gazowych i wodociągo¬ 
wych, dalej do umocowywania szyb w ra¬ 
mach okien, łączenia, części szklanych 
z meialowemi w aparatach fizycznych 
etc. etc. Wskutek tego wielka jest roz¬ 
maitość kitów, do różnych celów przezna¬ 
czonych. Kity olejne składają się z oleju 
lnianego lub pokostu, z dodaniem siklcati- 
wu (glejty, minii, jeżeli chcemy, aby prę¬ 
dzej wysychał) oraz sproszkowanej kre¬ 
dy; takim kitem kitują szyby. Inne ga¬ 
tunki K-u zamiast kredy mają minię i uży¬ 
wają się do kitowania złączeń rur gazo¬ 
wych. jMięszaniny do kitowania kamieni 
zawierają: pokost, oraz zmielony kamień 
wapienny-, piaskowiec, glejtę i kredę 
szlamowaną. Kity olejne twardnieją wol¬ 
no, ale niełatwo pękają, nie przepuszcza¬ 
ją wody, a bardzo trudno gazy. Kity ży¬ 
wiczne — są to bądź same żywice twarde 
(damara, szellak, mastyks etc.), częściej 
jednak w poniięszaniu z miałkim prosz¬ 
kiem alabastru, cegły, pumeksu; wówczas 
w nieład kitu wchodzi i kalafonia, smolą, 
a w reszek; i łój, jeżeli mianowicie chcemy 
otrzymać kit, któryby nie rozpuszczał 
się w alkoholu. Kity żywiczne używają 
się na gorąco, t. j. po rozgrzaniu i kitu 
i powierzchni przedmiotów, które skleić 


chcemy. Służą one do sklejania szkła 
i porcelany; szkła i drzewa; metalu i drze¬ 
wa (szellak, mastyks stopiono z troszką 
terpentyny — do klejenia szklą i porcela¬ 
ny; 4 części damary, 1 część smoły, 2 cz. 
wosku, 1 część utartej ccgly do sklejania 
metalu z drzewem). Kit klejowy otrzy¬ 
muje się przez mięszanie gorącego, gęste¬ 
go kleju z popiołem drzewnym; używa 
sic do kitowania szpar w drzewie. O li¬ 
mu arabska (4 części) z proszkiem gipsu 
(Ki cz.) nadaje się do kitowania szczerb 
w porcelanie. Mięszanina kazeiny lub 
twarogu (4 części) z gnszonom wapnem 
(1 cz.), rozrobiona niewielki! ilością wody, 
daje kit, zlepiający szkło, porcelanę z me¬ 
talem (ob. Sernik). Glejtu ołowiana, 
zarobiona na ciasto gliceryną, duje bardzo 
twardy i mocny kit do reparowaniu od- 
tluczeń w wyrobach z gliny palonej, mar¬ 
muru, porcelany, etc. Oprócz tego, jako 
kity mogą hyc używano gips, cementy 
wszelkiego rodzaju, wapno, szczególnie 
do kitowania, dziur większych w murze, 
w kamieniach. 

Kiwi -p. NicloL 

Kizeryt -p. Magnez . 

Klapa bezpieczeństwa — jest to 
urządzenie,które ma na celu wypuszczanie 
automatyczne pary z kotła parowego, 
gdy ciśnienie w nim zwiększy Hię nad¬ 
miernie i zaczyna grozić niebezpieczeń¬ 
stwem (eksplozyą). Urządzona jest w spo¬ 
sób następujący: na klapę (B) (lig. 050) 



Fik- W50. Kta |mi bozpioczońBtwa (objuśnlonio 
I Hor w InlcAelti). 

zamykającą hermetycznie otwór (D) w ko¬ 
tle (K), cisną ciężary (C), umieszczone na 
jednym końcu drągu (AC), którego drugi 
koniec przytwierdzimy jest do kol la w (A); 
ucisk ciężarów na klapo dokonywa się 
w punkcie (B). Przesuwając ciężar (O) po 
drągu w lewą stronę (na rysunku) obcią¬ 
żamy hardziej klapę lub odwrotnie: prze¬ 
suwając w prawą stronę, zmniejszamy ob¬ 
ciążenie; dzięki temu, możemy utrzymy¬ 
wać ciśnienie dowolne—2, ‘i, 0,8,12 i t.d. 
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atmosfer, stosownie do potrzeby i wy¬ 
trzymałości kotła. Skoro ciśnienie przej¬ 
dzie ową granicę, im którą klapa bezpie¬ 
czeństwa jest nastawiona, wówczas czop 


lutowanym alinżem, który topi się w ści¬ 
śle oznaczonej temperaturze. Otóż, sko¬ 
ro ciśnienie w kotle zwiększy się tak, że 
grozi wybuchom, lut topi się wskutek 


Klasyczne stypie. 



KiK. ilól. Kolumna dorycka 
i jej kapitel. 


Kiir. 1)52. Kolumna jonlcka 
i joj kapitel. 


Fiję. 058. Kolumna koryncka 
1 jej kapitel. 


ustępuje podciśnieniem w kotle i nad-I podwyższonej temperatury, para wysadza 
miar pary wylatuje w powietrze: trwa to czop i ulatuje w powietrze. Klapa bez- 
dojłóly, dopóki ciśnienie w kotle nie j pieczeń stwa zapobiega wybuchowi kotła, 



zmniejszy się: wówczas klapa, uciskana 
przez ciężary, zamyka znowu otwór. In¬ 
nego rodzaju klapy bezpieczeństwa, rza¬ 
dziej używane, są wprost otworem w ko¬ 
tle, zamkniętym przez czop żelazny i za- 


gdyż nie dozwala nagromadzić się zbyt 
wielkim ilościom pary i podnieść się ci¬ 
śnieniu za bardzo, wskutek tego musi 
byc urządzoną w każdym kotle parowym. 
Klasa —p. Klasyjikacya . 
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Klasyczne style — (w budownic¬ 
twie i. ornamentyce) ogólncm toin mianom 
oznaczają style: do rycki, jonie ki (j o ń h Ję i), 
koryncki , następnie etruski \ rzymski . 
Fierwszc trzy rozwinęły się w państwach 
starożytnej Grecy i; dwa o- 
statnie charakteryzują bu- 
dowlo Etrusków i Rzymian. 

Ohanik turysty ez ni( o o c 1i ą 
stylów czysto greckich jest 
wykwintna prostota.* Linia 
prosta i płaszczyzna prawie 

wyłącznie panują w budo- _ 

w lach greckich (fig. 1)5-1);.. „ , 

kulista należy do rzadkości. mna etruska 
Ornamentyka, rzeźba, bio- (Hkrrtawuft). 
rąc motywy z natury, stara się je upra¬ 
szczać, stylizować, doprowadzać je do 
prawidłowości prawie figur geometrycz¬ 
nych, unikając komplikowania natury, 




Klg. 950. Brama etruska. 


sza oznaką stylu jest kapitel: po kapite¬ 
lach najłatwiej można określić, do które¬ 
go z trzech stylów greckich dana budo¬ 
wla należy. Fig. 951., 952, 953 przed¬ 
stawiają nam kolumny stylów doryekie- 
go, joniokiego i korynckiego wraz z ba¬ 
zami, kapitelami, arehitrnwem, fryzem 
gzymsom (ob.). Kolumna dorycka (fig. 
flol) odznacza się brakiem bazy (wszyst¬ 
kie kolumny w szeregu stoją na wspól¬ 
nej prostokątnej niewysokiej podstawie); 
oraz kapitelom bez żadnych ornumen- 
tacyj; jest on tylko kolistem zgru¬ 
bieniem górnego końca kolumny. W sty¬ 
lu jonickim kolumna (fig. 952) posilała 
bazę wysoką, bogato profilowaną; jej 
ban Izo charakterystyczny kapitel wy¬ 
gląda tak, jak gdyby między kolumnę 



958. Luk tryumfalny Konstantyna 

(utył rzymski). 


tajemniczej zawiłości, dziwocz ilości, jak to 
się zdarza w stylach wschodnich. Trzy 
wymienione rodzaje stylów greckich nic 
różnią się od siebie zasadniczo, ani w tym 
stopniu 4 w jakim się wyróżniają np. od 
stylu gotyckiego. 

Przeciwnie, różnice 
te są nie wielkie, wy¬ 
stępują w szczegó¬ 
łach, w różnicy sto¬ 
sunków pojedyn¬ 
czych części’ archite¬ 
ktonicznych i orna- 
nioutaoyaoh, tak, żo 
odróżnienie ich wy¬ 
maga baczniejszego 
rozpatrzenia się w 
szczegółach budyn¬ 
ku, a szczególniej 
zwrócenia uwagi na kolumnę, która gra 
bardzo wielką rolę w budowlach greek i ęh. 
W kolumnie zaś najeharaktorystycznioj- 



957. Kapitol 
rzymski. 


a abakijs (ob.) włożono rolę podwójnio 
złożonego papieru, która w środku roz¬ 
prostowała się, ,zaś końce jej zwinęły sio 
slimakowato. Ślimaków tych nie widać, 
skoro na kapitel jonicki patrzymy z bo¬ 
ku. W stylu korynckim (fig. 953) ka¬ 
pitel ma kształt kielicha, ułożonego 
z liści akantn; wąsy zaś tej rośliny za¬ 
wijają się i tworzą na rogach charakte¬ 
rystyczno ślimakowate wystąpienia, któro 
dzielą kapitel na cztery części, zupełnie 
podobne do siebie; wskutek tego kapitel 
Koryncki ze wszystkich stron wygląda 
jednakowo. Co do innych różnic między 
trzema wyżej omawianymi stylami — to 
te są mniej wyraźno i mniej łatwe do 
rozpoznania. Kolumna dorycka jest sto¬ 
sunkowo najgrubsza; między żłobkami 
nie mu płatki, jak w stylach jonickim 
i korynckim; nrchitraw w stylu dorye- 
kim jest jedną gładką belką bez orna- 
m en tacy i; zaś w dwu pozostały cli jest 
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trójdzielnym. Fryz dorycki podzielony 
jest tryglifami , a nsi prostokątnych po¬ 
bieli (metopy) zapełniony plaskorzeźba- 
mi. Fryzy dwóch pozostałych stylów 
nic mają tych podziałów, są albo 
płaskie, albo pokryte płaskorzeźba, cią¬ 
gła. Htyl etruski jest stylem pierwotnym, 
(mieszaniną stylu doryckiogo i wscho¬ 
dnich), który nie zdołał dojść do tej 
świetności rozwoju co grecki; kolumna 
etruska (fig. 1)55) przypomina doryeką, 
ale jest niezgrabna: bazę ma ciężką, pę- 



]-'ig. m Wnęlrze Panteonu w nzym.u 


kata, slup krótki, kapitel prosty, uba- 
kus ciężki. Budowle etruskie ważno są 
z tego względu, że w nich spotykamy 
się po raz pierwszy z lukiem i skle¬ 
pieniem lukowem (fig. m). Styl rzym¬ 
ski powsłal jako rozwinięcie dalsze obu 
stylów greckich i etruskiego, od któ¬ 
rego zapożyczył sklepienia. Budynki 
rzymskie w szczegółach ornanicntncyj- 
nycli nie różnią się zasadniczo od budo¬ 
wli greckich. Za to wogóle mają swój 
odrębny charakter: miunowieio dążenie 
<lo wspaniałości, okazałości, staranie się 
o wielkie rozmiary, umożliwione przez 
wprowadzenie do ‘budownictwa sklepie¬ 
nia. W tym stylu spotyka się niezupeł¬ 
nie nowy rodzaj kapitału, podobny do 
korynckiego, lecz bogatszy, więcej zdo¬ 
biony, który w odróżnieniu od stylu ka¬ 
piteli greckich nosi nazwo mięszanego 
(roniposil) (fig. 1)57). Dalej, greckie bu¬ 
dynki, głównie świątynie zdobiono były 
z zewnątrz, miały wnętrza małe i bez 


pretensyi; budowle rzymskie również 
okazałem i były na zewnątrz jak i we¬ 
wnątrz. Rysunki fig. 058*950 dają nam 
obrazy budowli rzymskich. Style romań¬ 
ski i odrodzenia ukształtowały się na tle 
i stylów klasycznych; bizantyjski również, 

| ało w znacznie mniejszym stopniu. Dziś 
w nowoczesnych budowlach czerpiemy 
obficie z cywilizacyi artystycznej świata 
klasycznego. 

Klasyfikacya— jest to naukowy 
układ podobnych i pokrewnych sobie 
przedmiotów w grupy, podług jakiegoś 
obranego i konsekwentnie przeprowadzo¬ 
nego systemu. Ułatwia ona oryentowa- 
nie się w danych przedmiotach oraz za¬ 
pamiętanie ich cecłi charakterystycznych. 
K. jest szczególnie ważną w naukach 
przyrodniczych opisowych. Za podsta¬ 
wę klasyfikacyi można wziąć cechę zu¬ 
pełnie dowolną, np. ilość nóg u zwierząt, 
ilość pręcików u roślin i t. p.; będzie to 
lv. sztuczna , gdyż w tej samej grupie 
znajdą się razem osobniki, mające tylko 
jedną ową cecho wspólną, różniące się 
zaś zupełnie co do innych. Dokładniej¬ 
szą jest K, naturalna , przy której bie¬ 
rzemy za punkt wyjścia ogólne podo¬ 
bieństwo między osobnikami, a nic je¬ 
dną jakąś cechę szczegółową. K. natu¬ 
ralna w naukach biologicznych oparta 
jest na budowie organizmów zwierząt 
i roślin, oraz sposobie ich powstawania. 
Podstawową jej grupą jest gatunek , t. j. 
zbiór wszystkich osobników, okazujących 
podobieństwo we wszystkich prawic szcze¬ 
gółach budowy. Do jednego gatunku 
„koń” zaliczamy wszystkie okazy koni, 
do gatunku „wól”—wszystkie woły (kro¬ 
wy) żyjące w różnych miejscach ziemi; 
wszystkie rośliny, wyglądające tak, jak 
dzika róża, tworzą gatunek róży i t. p. 
Jeżeli jakiś gatunek posiada szerokie roz¬ 
mieszczenie geograficzne, to zazwyczaj 
osobniki jednej miejscowości różnią sio 
jiewncmi stałemi cechami od osobników 
innej. Mówimy wówczas żc to i tamte 
stanowią odmiany cz. rasy danego gatun¬ 
ku (np. konia: koń arabski, perszeron 
etc.). Przy porównywaniu z sobą ga¬ 
tunków, możemy zauważyć, żo niektóre 
z nich mają więcej cech wspólnych, niż 
inne. Otóż z takich podobnych gatun¬ 
ków tworzymy jedna większą grupę—-^* 0 - 
dzaj (wilk, szakal, lis, p^es swojski 
ete.); podobne rodzaje łączymy w jeszcze 
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większe grupy — w rodziny (koty, psy, 
hijcny etc.), to znów w rzędy (czwororęcz- 
jiO; nietoperze, drapieżno etc.), rzędy 
w gromady cz. klasy (ssąco, ptaki, gady, 
ryby etc.), a to ostatnie w typy (kręgow¬ 
ce, jamochłonne oto.), których zbiór sia¬ 
no wi grupę, zwaną państwem oz. króle¬ 
stwem (zwierząt, roślin, minerałów). Naj- 
ogólniejszem ze wszystkich skupień (grup) 
danego państwu jest typ: osobniki, nale¬ 
żące do jednego typu, mają wprawdzie 
niewiele cech wspólnych, uh; za to cechy 
te należą do najważniejszych . 

KiYilcwi.wo 


Typ Typ 

KIiwh (^rnnmtliO Kiami (wonuuln) 

Ilzr»<l Itzęil 

Itnrizhm Uodzlim 
Umlzuj Kodznj 

(luLiim* (fiitunok 


Kim Odmitum 

Nazwy ulewnych pc**lxJuló\v r w kliisylikiicyi zwicrzijl. 
I niAliu. oraz wzajemny HlnHtmuk lydi pndzinldw: 
kilka giLliiiikriw łączy hI< 4 i w Jeilmi rmlzaj, 
kilku itHl/Jijriw w jedną rmlzim;, kilku rodzin w je¬ 
den rzęd *!*€«. olc. Kropki pod booznoini imzwnmi 
ozimeznją, Ac z powodu bruku miej Hen opuszczamy 
leli dalszo podziały mmloKiezno do podziałów poda¬ 
nych w całości. 

Klasyfikacya minerałów ni« 

jest jeszcze dość ustaloną. Najgłówniej¬ 
sza podstawa klasyfikaeyi minerałów: ich 
skład a przwlewszystkiom budowa chemi¬ 
czna (ob.) j('st dotychczas bardzo mało 
poznaną; właściwie istnieje tylko niewiel¬ 
ka liczba minerałów, których budowę 
chemiczną jako tako znamy. Na ogół 
dzielimy królestwo minerałów na: mine¬ 
ra ty właściwe, ozy I i kopaliny , oraz na 
skały. Pierwszo są związkami chemicz¬ 
nymi, drugie mięszaninami pojedynczych 
minerałów, zbity cli w jedną mniej lub 
więcej twardą masę. Pierwsze występu¬ 
ją zazwyczaj w krystalicznej Formie, albo 
w każdym razie w dobrze określonej po¬ 
staci, drugie w mniej lub więcej bez¬ 
kształtnej. Pierwszo dzielimy na gazy 
(powietrze, gazy w wulkanach etc.); pły¬ 
ny (woda); sole. (hóI kuchenna, saletra); 
kamienie i ziemie (krzemiany, malachit, 
jjips, kwarc., drogie kamienie); kruszce 
\ metale (rudy, siarezyki, iskrzyki, meta¬ 
le); ciała palne (siarki, antracyt, grafit, 
węgle, wosk ziemny etc.). (Jo się tyczy 


skał, to dzielimy jc na: skały ogniowe. 
czyli płntoniczne , które powstały przez 
skrzepnięcie roztopionych law dawniej¬ 
szych lub dzisiejszych wulkanów (bazal¬ 
ty, porfiry, granity, pumeks, obsydynn 
etc.); oraz na skały osadowe, czyli neptu - 
nieśne, powstałe wskutek osadzenia się 
lub wykrystalizowania z wody pewnych 
minerałów. (Tu należą piaskowce, kwar- 
cyty, zlepieńce, łupki etc.). Niektóre 
z tych, jak skały kredowo są prawie wy¬ 
łącznie pochodzenia organicznego — są 
szczątkami zwierząt (korali, okrzemek 
etc.). Toż samo węgiel kamienny, jest 
węglowemi szczątkami roślin. Skały 
osadowe mają często uwarstwienie; ne- 
ptunicznc ich nie mają, nie za to, jak np. 
bazalt, łupią się w pewnych określonych 
kierunkach, jak gdyby miały budo¬ 
wę krystaliczną. Niektóre skały są dro¬ 
bnoziarniste, tak, że można je wziąć za 
jednolity minerał, w innych natomiast 
po rozłamaniu lub oszlifowaniu widać 
wielkie kryształy osobne (feldspatu, 
kwarcu, miki). 

Klasyfikacya roślin — Rośliny po- 

dzielono obecnie nu dwa wielkie działy: 
skry to kwiatowe (ob.) ijmon o kwiatowe (ob.). 

To działy dzielą się na typy (ob. Klasy- % 
fi kacy a): pierwszy ma ich pięć, drugi sta¬ 
nowi tylko jeden typ. Typami pierwsze¬ 
go działu są: 1) pienoo roś/c; tu należą gro¬ 
mady glonów czyli alg lub wodorostów 
i gromada grzybów , 2) plazmo roś te, do 
którego należą śluzówce; 3) rozprątki 
(sehizopbyta), do których należą mię¬ 
dzy innemi bakterye; <1) pąkownice (or- 
geinmatae), do których należą ramienice; 

5) rodu i owce, do których zaliczają, rzędy 
wątrobowców , mchów , stanowiących jedną, 
gromadę i rzędy pap rodowa tych; skrzy¬ 
powa tych i widłakowa tych. Typom dru¬ 
giego działu są zarodkowe (czyli nasienne), 
które dzielą się na (lwio gromady: nago- 
załątkowe, pmgonasionne), do tych należą 
klasy klodziniaste (sagowce), iglaste (szysz¬ 
kowe) i gniot owale np. wel wiezie, oraz na 
gromadę okry loża łątkowych (okrytona¬ 
siennych), rozpadających się nu dwie 
klasy rośli n jedno liście nnych i dwuliścien¬ 
nych, System ton klasy fi kacy i jest na¬ 
turalnym (oh. Klasyfikacya); z systemów 
sztucznych najbardziej znanym jest sy¬ 
stem Linneusza, obejmujący właści¬ 
wie! tylko rośliny jawnokwiatowe, po¬ 
dzielone na 23 khiH, według ilości, wzajem- 
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mnogo położenia etc. słupków i pręcików. 
2‘1-ą klasę wypełniają wszystkie skryto- 
k wiato we. 

Klasyfikacya zwierząt. — Pań¬ 
stwo zwierzęco dzielimy na 8 następują¬ 
cych typów (poczynając od wyższych): 
I) Kręgowce, 2) Osłonicc, 3) Mięczaki, 
ł) Sluwonogic, 5). llobnki, 0) Szkartupnie, 
7) Jumochłonno i 8) Pierwotniaki. (Cc- 
<*iiy i podział typów na gromady ob. pod 
odpowiednimi wyrazami). 

Klatka piersiowa — jest to jama, 
znajdująca się w górnej części kadłuba 
(ob.) (lig. 000), ograniczona z boków żo- 


t 



lig’. OGO. Szkielet klatki piersiowej i ręki. 

brumi, z tylu kręgosłupom, z przodu most¬ 
kiem, od dołu przeponą. Znajdują się 
w niej płuca, serce i początki głównych 
pni naczyń krwionośnych (oh. Krwi obieg). 

Klecanka — p. Osa. 

Klej CZ. Gluten —jest to ciało biał¬ 
kowate, nie występujące jako takie w cia¬ 
łach zwierząt; otrzymują go więc sztucznie 
przez rozgotowywanio tkanek łącznych, 
skóry, rogu jeleniego, pęcherzy rybich etc. 
Natomiast kości muszą, być poprzednio 
traktowane rozcieńczonym kwasem sol¬ 
nym, który je rozmiękcza, wytrawiając 
wapno i kwas fosforowy. Pozostaje 
gąbczasta elastyczna masa t. z. ossrina , 
która po rozgotowaniu dajo klej. Ton 
ostatni koncentrują, do konsystencyi gę¬ 
stej mazi, która po ochłodzeniu ścina się. 
Masę te galaretowatą krają na plasterki 
i suszą na powietrzu, rozłożywszy je na 
siatkach. Żtąd też tabliczki kleju, żela¬ 
tyny, mają na sobie charakterystyczne 
znaki (kratki) od sznurków siatki. Odró¬ 
żniamy: klej kostny, klej z nóżek baranieli, 
żelatynę, klej rybi czyli karuk. Ostatnie 
należą do gatunków najlepszych, naj¬ 
czystszych. Każdy klej w zimnej wodzie 
pęcznieje, w gorącej rozpuszcza się na 
pól płyn kleisty, który po oziębieniu ści- 

ICneyklopcilya ilustrowana wiadomości poiyloc/.n 


na się, dając galaretę. Własność tę traci 
przez zbyt długie gotowanie, szczególniej 
z kwasami i ługami. Garbniki, ałun 
etc. tworzą z K-m związki nierozpuszczal¬ 
ne; ztąd toż używają się do hartowania 
kleju, t. j. do uczynienia go nieroz¬ 
puszczalnym w wodzie. K. używa się 
w stolarstwie do klejenia drzewa. Dalej, 
używają go na formy do odlewów gipso¬ 
wych. cukierniczych; do wyrobu farb 
gwasz owych; do sklejania papieru; żela¬ 
tyny używamy w kuclmrstwio do galaret; 
hartowanego kleju używają do wyrobu 
sztucznych fornirów; karuk z kwasem 
octowym daje klej do klejenia szkła, por¬ 
celany; sam, używa się do klarowania 
wina i innych płynów. Iv., pomieszany 
z gliceryną, daje elastyczną, nicwysycha- 
jucą galaretę, używaną do wyrobu walców 
drukarskich, hektogrufów. Jąko pokarm, 
ma słabo własności pożywne. 

Klej roślinny, galareta roślinna 

substaneya białkowa, znajdująca się 
w ściankach komórek niektórych roślin 
(porostów). Otrzymuje się przez wygo¬ 
towanie tych roślin w wodzie; przedsta¬ 
wia się w postaci przezroczystej galare¬ 
ty, która po wyschnięciu przyjmuje po¬ 
zór rogu. Nic rozpuszcza się w eterze, 
w tłuszczach. Galareta z niektórych po¬ 
rostów (niech islandzki) używa się jako 
lekko strawny pokarm w chorobach pier¬ 
siowych; galareta wygotowana z gniazd 
jaskółki salangany, uważa się w Chinach 
za przysmak. 

Klepsydra — była w starożytności 
przyrządom do mierzenia czasu, dziś wy¬ 
szła prawic z użycia. K-y są wodne i pia¬ 
skowe. W pierwszych woda przelewa się 
jednostajnie z naczynia górnego w dolno 
przez wązki otwór, a przeciekła ilość wo¬ 
dy służy za miarę czasu. Urządzenia mo¬ 
gą być rozmaite. Na fig. <)G1. widzimy 
jedno z takich. Zamiast wody, zaczęto pó¬ 
źniej używać miałkiego piasku, przesypu¬ 
jącego sio z górnego naczynia w dolne 
w ciągli oznaczonego czasu, np. w ciągli 
o minut, kwandransa, godziny. Tu oba 
naczynia (fig. 902) są zamknięte i mają 
postać kieliszków, połączonych wązkim 
otworem, przez który sypie się piasek 
z połowy górnej w dolną. Po cal- 
kowitem przesypaniu Hię piasku od¬ 
wracano przyrząd, aby znowu naczynie 
pełne było u góry. Przyrząd ten zacho¬ 
wa! również miano klepsydry. Jego wy- 
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obrażenie rysowano pospolicie na plaka¬ 
tach, zawiadamiających o śmierci, które 
z tego powodu na¬ 
zwano również kle¬ 
psydrami, Dziś uży¬ 
wa się do odmierza¬ 
nia małych odstępów 
czasu np. przy goto¬ 
waniu jaj na miękko 
eto. (oh. Zegar). 


Mg. flfll. Klepsydra wo¬ 
dna (wigur wodny). A 
kum; IŁ — nirkn, nlnsy- 
imijąeii Hildy ]Mixloin‘w 
imcjsyniu praw odpro- 
wud/miio wody zliyh- 
oziiol; C— otwór, którym 
woda kupie do cylindra, 
odmiorziijip* cziiH na po- 
(l/Jalkutih jogo. 


Fig. WI2. Klepsydra 
piaskowa. 


KI68ZCZ — dro- 
buc zwierzątko z gro¬ 
mady pająków (lig. Od‘3); ma głowę, tu¬ 
łów i odwłok zrośnięty w jedną całość; 
A pary nóżek, zakończonych haczykami; 
gęba uzbrojona małą ssawką, również 
z ostrymi haczykami. Kleszcze żyją na 
ssących (szczególniej na 
psach, owcach), przekłu¬ 
wają ssawką ich skórę 
i wysysają krew. Nie¬ 
kiedy napastują nawet 
człowieku. Skórę mają 
bardzo rozciągliwą: na- 
czczo są płaskie i ledwie 
2-4 min. długie; niwai- 
wszy się, grubieją do U y, dl. 2 A mflim.), 
wielkości grochu (ale na 
to potrzebują kilka dni czasu). Trzymają 
się zaś tak mocno skóry, że nie sposób 
wyciągnąć kleszcza bez oderwania mu 
głowy; u £0 pozostawienie takowej powo- 
dujo owrzodzenia, najlepiej więc posma¬ 
rować kleszcza wyciągiem tytoniowym, 
lub mil tą, wówczas sam odpada. 


Kleszczotek (Chdifcr) esc. zale- 

8ZCZ0tek rodzaj jmjąków, zbliżony 
trochę do niedźwiadków, ale nie mający 
jadowitego kolca; powiada przyrządy przę¬ 
dne, których tamte nie mają; jest zwie¬ 
rzątkiem nocnem; biega szybko bokiem 


lub w tył; karmi się drobnymi owadami. 
Najbardziej znany 
K. książkowy żyje w 
mieszkaniach, szcze¬ 
gólniej w bibliote¬ 
kach, gdzie niszczy 
różne robactwo, je¬ 
dzące książki, wsku- Fig. imh. Klaszczotak 
tek tego jest zwie- (wielkość nu tum lim), 
rzątkiom bardzo pożytceznem. 

Klimat — jest to ogół warunków 
atmosferycznych danego miejsca; z wa¬ 
runków tych najważniejszym jest stopień 
ciepłu po wietrzą, czyli temperatura; lecz 
ważną rolę także mają: wilgotność powie¬ 
trzu, wiatry, chmury, opady atmosfery¬ 
czne, deszcze i t. p., a także stałość, albo 
większa lub mniejsza zmienność tych 
czynników. Zn względu na temperaturę 
podzielono ziemię na pięć stref czyli pa¬ 
sów klimatycznych (fig. 0(i5): pas go¬ 
rący czyli między zwrotnikowy lub swro- 
tnikowy , posiadający przeciętną tempera¬ 
turę dzienną, przez rok cały, gorącą 
i prawie jednakową; dwa. pasy umiarko¬ 
wane, w których pomiędzy temperaturą 
lata i zimy występuję znaczna różnica; 
dwa pasy biegunowe, w których przewa¬ 
żnie panuje zimno. Odpowiednio do tych 
pasów, rozdzieliły się rośliny i zwierzęta 
w ten sposób, że każda strefa ma właści¬ 
wych sobie mieszkańców świata roślin¬ 
nego i zwierzęcego. Lecz nietylko więk¬ 
sze lid) niniejsze oddalenie od równika ma 
wpływ na klimat jakiegoś kraju. Oko¬ 
lice bardziej wzniesione nad poziom mo¬ 
rzu są chłodniejszo, niż niziny. Sąsiedz¬ 
two morza i właściwe nadmorskim okoli¬ 
com zachmurzenie, oraz częstość opadów, 
wpływają łagodząco na skwary letnio 
i na mrozy zimowe, wytwarzając łagodny 
klimat morski; odwrotnie, w klimacie lądo¬ 
wym bywa lato upalne i zima ostra. Wy¬ 
sokie góry także wywierają często wpływ 
na klimat krajów, między którymi się 
ciągną; tak na południe Karpat są wy¬ 
borne winnico, a na północy zaledwo się 
utrzymują i daleko lichszy plon dają. 
Klimat górski odznacza się powietrzom 
rozrzedzonej u, wolniejszem od pyłu, ni¬ 
żeli powietrze równin; niebom często zu- 
chmurzonom, a ztąd chłodniejszy jest 
w locie, cieplejszy w zimie. Wiatr pły¬ 
nący z poza łańcucha gór, bywa suchy 
i ciepły. Przeciwnie, wiatr przed łańcu¬ 
chom gór jest wilgotny, oziębia klimat, 
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sprowadza mgły, chmury, deszcze i śnie¬ 
gi. Notu jąc ton i porał u ro kilka razy dzien¬ 
nic, możemy obliczyć średnią temperatu¬ 
rą dzienną jakiejś miejscowości. Ze śre¬ 
dnich temperatur dziennych oblicza się 
średnia temperatura miesięczna i roczna. 
Prowadząc takie obliczenia przez lal; dwa¬ 
dzieścia lub więcej, możemy obrachować 
średnią temperaturę każdego dnia w ro¬ 
ku. każdego miesiąca, średnią temperatu¬ 
rę roczna danej miejscowości. Obliczo¬ 
na w ten sposób średnia temperatura 


sięga zachodnich i południowo-zachodnich 
brzegów Norwegii i Szwecyi. 

Klimatologia -p. Meteorologia . 

Klimat Ot 6 rap i a — leczenie klima¬ 
tom, t. j. wpływem na organizm: tempe¬ 
ratury powietrza, czystości, suchości sto¬ 
pnia rozrzedzenia jego; jed nos tajnością 
klimatu; obfitością światła słonecznego* 
zieleni, wody; bezwietrznością etc. elc. 
Koznmite miejscowości ziemi, dzięki spe- 
eynJnym warunkom klimatycznym, na- 



Flg. !)(in. Mapa linii izolmnirznycli z inni: ozmu-zają ono przeciętną lempumlurę równą miejscowo¬ 
ści, przuz które przechodzą; odpowindującn knftricj linii trmpomtimL podaną jusl w stopniach nu po¬ 
czątku, w środku j na konni linii. Linio grubiej kropkowano (211°) oddzielają strofę zwrotnikową od. 
uiuiarkowunoj, zaś linio 0“ lo oHlulnią od słruf pod hiugit nowych. Liczby z prawej strony i u góry 
oznaczają szerokość i długość geograficzną w stopniach. 


roczna zowie się normalną . Oznaczono 
na mapie miejscowości, mające tempera¬ 
turę normalną jednakową i połączono je 
liniami, którym dano nazwę izofmnów. 
Warszawa leży na. izotermie roezuej 5-iu 
stopni ciepła; taż sama izoterma biegnie 
wzdłuż północnych brzegów morza Ka¬ 
spijskiego i A tulskiego, przez Turtaryę, 
Oliiny, posiadłości angielskie w Ameryce 
północnej na pólm >e od Wielkich Jezior, 
a. przez Atlantyk i Wielką Brytanię do¬ 


dają sie jako staeye klimatyczne, jako 
miejsca lecznicze dla tych chorych, któ¬ 
rzy właśnie takiego klimatu do wyzdro¬ 
wienia potrzebują, a, nie mają go w miej¬ 
scowości, którą zamieszkują stuk*. Btaeyo 
klimatyczne posiadają zazwyczaj personel 
lekarski, złożony ze spccyalistów; zakła¬ 
dy lecznicze dla chorych, często źródła 
leczniczo (mineralne), kąpiele morskie; 
jedno z nich posiadają klimat, sprzyjający 
wyloczt ■niu cierpień piersiowych, suchot 
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płucnych, katarów dróg oddechowych 
etc.; inne, o klimacie gorącym i suchym 
dobre są dla cierpiących nu reumatyzm; 
inne natomiast służą dla różnego rodzaju 
rekonwalescentów, posiadają klimat ła¬ 
godny, jednostajny, czyste powietrze, pię¬ 
kno położenie, góry, lasy etc. 

Klin — w mechanice jedna z naj¬ 
prostszych maszyn (fig. {)(>(>). Jest to 
trójkątny kawul drzewa lub żelaza, który 
się zakłada w szczelino i wbija (młotem 
lub siekierą). Część o- 
stra, wchodząca w szcze¬ 
linę, zowie się ostrzem 
klina , część płaska, w 
którą uderzamy, nazy¬ 
wa się głową klina . Im 
klin jest węższy i bar¬ 
dziej wydłużony, tom ła¬ 
twiej wbić go można. 

Zastosowania K-na są 
wielorakie: nóż, nożycz¬ 
ki, brzytwa, siekiera, 
gwóźdź, igła, pług, są, ro¬ 
dzajami K-n. Używa 
on się głównie do łupa¬ 
niu, przecinaniu, powię¬ 
kszenia szczeliny lub za- i lego działanie, 
trzymania jej, aby się nie zbiegła; do po¬ 
dnoszenia ciężarów (podsuwając kliny), 
do ściskania potężnego. Zn stosowaniem 
K-na są także cegły Icliniaste w sklepie¬ 
niach (ob.). 

Klinika — oddział szpitalny, prze¬ 
znaczony do studyów lekarskich i dln 
nauki studentów medycyny. Każda ga¬ 
łąź medycyny praktycznej (Patologia we¬ 
wnętrzna, Chirurgia, Akuszoryn, Oku¬ 
listyka i i. ]>.) posiada uniwersytecką 
klinikę, pozostającą pod kierunkiem pro¬ 
fesora, któremu pomagają asystenci, zwa¬ 
ni n nas ordynatorami kliniki. Leczenie 
w klinikach, jakoteż opieka nad (horymi 
odbywa się z wielką troskliwością i z za¬ 
stosowaniem wszystkich metod i środków, 
którcmi rozporządza wiedza. 

Kllpfisz )>. Dorsz . 

Klisza fotograficzna — p. Foto- 
grajki* 

KliZOpompa jest to irygator (ob.), 
zastosowany do dawania sobie lewatywy; 
w tern ma wyższość nad sorongą, żc tu 
ostatnia wymaga obcej obsługi. 

Klon —rodzaj drzew z rodziny klono¬ 
watych (fig. D07). U nas trafia się naj¬ 


częściej K. pospolity , należący do wielkich 
drzew i rosnący w lasach Jul) pojedynczo. 
K. jaworowy dorasta do 100 stóp wyso¬ 
kości. K, krzewowy ma zaledwie J do 0 
stóp wysokości. K. tatarski rośnie w po- 



IOk- »(»7. Liścio, kwiaty i owoc klonu, 
łudniowej Kosy i. / zagranicznych ga¬ 
tunków zasługuje na uwagę: K. cukrowy , 
rosnący w Ameryco- północnej. / otwo¬ 
rów wyświdrowanych w jego pniu, wy¬ 
pływa sok słodki, który po odparowaniu 
daje prawie czysty cukier. 

KIOSZ — dzwon szklany, opatrzony 
n góry rączką lub bez niej, oszlifowany 



Ki#. 9(5H, KIobz do MilMwiiiwMinin młodych I deli¬ 
katny cli roślinek i»m'd chłodom I |>rm>hyfnini. 

równo u dołu tak, aby doi>rzcprzystawał 
do gładkiej powierzchni, lub nie oszlifo¬ 
wany, używany do przykrywania przed¬ 
miotów woalu zabezpieczeniu ich od ku¬ 
rzu; do zbieranin gazów; do zabezpiecza¬ 
nia młodych i delikatnych roślinek przed 
chłodem i przeciągami (fig. 1)08). K. 
wchodzi w skład pompy imoumutycznoj, 
suszarek. Klosze o brzegach szlifowany (di, 
z których ma być wypompowane powie¬ 
trze, należy smarować tłuszczem, aoy do¬ 
brze przylegały do podstawy. Klosze do 
lamp wyrabiano są ze szkła mlecznego, 
białego. 


V 



Ki«. nar,. Klin 








KMT 


KNO 


— :■«» — 


Klucz p. Sklepione, Archi - 
wolta. 


Kluczyki p. Pierwiosnek . 

Kłącz cz. Korzeniak. — Tak się 

nazywa łodyga j>odzicmna (fig. 900), 
właściwa wic¬ 
iu roiJ lino ni. 

Różni nic od 
kórz o 11 i ii, 
prócz budowa 
a n a t omicznu, 
jaszcze i tein, 
że rośnie po¬ 
ziomo i wydaje <mHi. Klącz kokoryciki z wy- 
Uście, W kią- rosłą łodygą i śladami odpa- 
czach zazwy- d b ch łnd yg zoszlorocznych. 

czaj roślina zbiera dużo materyi odżyw¬ 
czych, zapasowych. 

Kłodzina — y./ednolikcien i o :v 
Palmy. 

Kłos — j). Kw ia (osia n . 



Kłosownica 

wnycli jęcz¬ 
mieniowi. U 
nas rosną dwa ' 
j«’j gatunki: K. 
leśna (fig. 070) 

rosnąca w 
I asa cli, zno¬ 
sząca cień i 
dla logo nada¬ 
jąca się do ob¬ 
siewania tra¬ 
wników zacie¬ 
nionych i K. 
pierzasta. Ja¬ 
ko pauza jest, 
miernej war¬ 
tości. 


rodzaj traw, pokre- 



Fłtf. 1170 Kłosownica 
<lo 77) cm.). 


(wy*- 


Kłosówka cz. Miątwa rodzaj 

traw , spokrewniona z owsem. U nas ro¬ 
sną dwa gatunki: A', wełnista (fig. 071) 
lub Trawa miodowa , ma wiochę czerwo¬ 
nawą, która, zarówno jak i liście, pokry¬ 
ta jest Mieszkiem; bardzo rozpowszoclinio- 
}>«; n >śni(* na wszystkich gruntach; bydło 
i konie jedzą, ją n i echo t tli o; najlepiej na- 
( lajo się jako nasza dla owiec. J\. miękka 
podobna do poprzedniej, lecz wiechę 
ina zIcloiikuwił-K/nrą; jest rzadsza; jako 
pasza nie lepsza od poprzedniej. Obie 
"Una w czerwcu i lipcu. 

Kłosowka wonna — p. 'Parówka 
wonna. 


t 


Kłost cz. wydmuchrzyca cz. 
jęczmionka — rodzaj traw, spokro 
wniony z jęczmieniom. U nas spotyka¬ 
my dwa jego gatunki: K. leśny i iSpia- 
sezysty (fig. 072), ten ostatni rośnie dziko 
na piaskach; liście ma szerokie, kolące. 



KIr. H71. Kłosówka 
wełnista (wys. roAlt- 
j»y 00 cm.). 



Ki#. 1172. Kłosi pia- 
sczysty (wy*. do 1 m.). 


twarde, pokryto białawym włosem; roz¬ 
mnaża sic przez puszczanie odrośl) z ko¬ 
rzenia; bydło go nie jada; używa sic do 
ustalenia wvdm piasczystrch. Maczy- 
ste korzenie "w lataeli głodowych mielą 
na mąkę. Kwitnie w lipcu i sierpniu. 

Kminek CZ. Karolok -roślina trwa¬ 
ła z rodziny bal daszkowa tych , o listkach 
pierzastych, dro¬ 
bnych* nicwyci- 
naiiyeli, rosnąca 
dziko, przeważnie 
na Jakach gór¬ 
skich (fig. 073). 

H prawi a ją ją w 
wielu miejscach, 
głównie dla na¬ 
sion aromatycz¬ 
nych , wchodzą¬ 
cych w skład li¬ 
kierów , niektó¬ 
ry cli lekarstw, 
lub też służących 
'■>} przypraw.- do F| Kininak 

pieczywa, pierm- śliny do i m.). 
ków i t. p. 

Knopry — produkt roślinny, zawio 
rający <io \i>% garbnika, z tiul tuż używa- 
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ny w garbarstwie, ^Rozróżniamy dwa 
gatunki K-6\v; jedne, podobnie jak dę¬ 
bianki (ob.), powstają wskutek uklóeia 
muchy galasówki, lecz nie w liści<j dębu 
nie w młode żołędzie. K-y te pojawiają 
się w handlu w postaci nioforomnycli 
bryłek brunatno-żółtawego koloru. K-v 
drugiego rodzaju są to ususzono miseczki 
żołędzi z pewnych gatunków dębu, ro¬ 
snący cli na wyspach greckich, w Azy i 
Mniejszej, w Hyryi. 

Knot - p. Świece . 

Koala -p. Workowate . 

Kobalt —pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Co; w stanie wolnym podo¬ 
bny do niklu (ob). Czysty K. prawie nie 
ma zastosowania; natomiast niektóre 
jego związki dają piękne farby. Szkło 
potasowe, stopione z tlenkiem K-u, barwi 
si<' na kolor silnie niebieski; po zmieleniu 
daje nadzwyczaj trwułą, niebieską barwę, 
zwaną Smal tą . Ultramaryna kobaltowa 
albo kobalt luli błękit liuhiania jest związ¬ 
kiem tlenku K-u z (.lennikiem glinu. Jest 
to jedna z najpiękniejszych farb błękit¬ 
nych. Men cSlrstr jest związkiem ko¬ 
baltu z kwasem cynowym—bardzo pię¬ 
kny, nie zmieniający się na świetle 
barwnik niebieski. Z Irin) Rinn mami lid) 
z/r/rń kobaltowa jest związkiem tlenku 
kobaltu z (.lennikiem cynku, otrzymanym 
przez ogrzewanie ich. Fosforan kobaltu, 
wyprażony, daje fioletową farbę, o tyle 
dobrą, że się nie zmienia na powietrzu. 
Tenże fosforan kobaltu, zmieszany z fo¬ 
sforanem amonu, duje bronz kobaltowy: 
metalicznie błyszczącą, farbę, o odcieniu 
fioletowym, używaną do bronzowania. 

Kobuz — 

ptak drapie¬ 
żny z rodziny 
sokołów (fig. 

971). M niejszy 
od raroga. U- 
pierzome na 
grzbiecie cie¬ 
mno- popiela¬ 
to, na brzuchu 
biały lub bia¬ 
ło płowy; po- 
dogonowe po¬ 
krywy rdza¬ 
we. Poluje na 
drobne ptactw 
dliwy; ale wyn 


jąc z wiosną dużo owadów, szczególniej 
chrząszczy. 

Kobyłka (owad) — p. Skoczek . 

Kocieł parowy npunit, piwzim- 

ozony do wytwarzania pary wodnej w ce¬ 
lu zasilania nią maszyn parowych, lub 
zastosowania jej do ogrzewaniu, gotowa¬ 
nia, suszeniu. Każdy K. p. musi odpo¬ 
wiadać następującym wymaganiom: powi¬ 
nien być bezpiecznym; musi wytwarzać 
możliwie wielką ilość pary przy użyciu 
możliwie najmniejszej ilości paliwa. Cele 
te osiąga się w różnych kotłach w ro¬ 
zmaity sposób, zależnie od ich wielkości, 
przeznaczenia: przez nadanie mu odpo¬ 
wiedniego kształtu, ściankom jogo odpo¬ 
wiedniej grubości, oraz przez użycie ca- 


B 

A 



0 


Fig. Ji75. Przoclęclo poprzeczne kolio parowego 
wraz z obmurowaniom: A -kuimly, w klórycłi kuplą 
ga/.y ogiy.owujiiiu'; U — Ńwlsliiwku 8ygnnli/.ii- 
jąm hmk wody ft. J. (il>iilż<«nio h!<‘ zbytnio 
poziomu wody w kolio głównym); (! popiolnlk; 
D — ogrzownlnlkl, połączono •/. koliom głównym; 

10 — 1 'UHZt w pinem, 

lego szeregu urządzeń pomocniczych jak 
ii]>. klapa bezpieczeństwa i inne. Naj¬ 
bardziej używanym nmterjalem na kotły 
jest walcowana blnclm żelazna; miedź 
jest lepsza ale znacznie droższa. Grubość 
ścianek zależy: od wysokości ciśnienia, 
któro K. ma wytrzymać i od wielkości 
kotła: im on wyższe ma dawać ciśnienie 
i im większe ma rozmiary, tern grubszo 
musi mieć ścianki. Palenisko należy do 
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części składowych kotła i zawsze przy I uyeh przez cala długość kotła i otoczo- 
nim bywa, z wyjątkiem tych wypadków, nydi wodą (fig. 077). Kotłów takich 
kiedy K. o- 



grzewają gazy 
z innych pie¬ 
ców np. pu¬ 
li li ligowych. 
W celu możli¬ 
wie dobrego 
wyzyskania 
paliwa, zaró¬ 
wno palenisko 
jak i powierz¬ 
chnia kotła, 
wystawiona 
na działanie 
ognia i gazów, 
iniiszą być od¬ 
powiednio u- 
rządzone. Od 
obrania syste¬ 
mu ogrzewa¬ 
nia zależy bar¬ 
dzo kształt ko¬ 
tła i piecu.Naj¬ 
prostsze ko- 
1 ly walcowe o- 
grzewnją si<> 
z pod spodu 




i)7b. 


Podtuino przecięcie kotła parowego: i kociel główny; L 

pnliMiisko; M — popielnik; K kanały, kl/neini krążą gazy 

(w kierunku strzałek), uciekające wreszcie do komina; II — lult komina; 

. > - . whJuiz szklany, pokazujący wysokość wody w kotle; A—manometr; U 

1 l>0 IC<mV (10 ostrzegająca o zbytniem obniżeniu się wody w kotle; C rum z kranom, 

wysokości po- parę do miejscu jej /.użytkowania; 1) — wodowskaz (pływak zwyczajny); 
ziomu wa»dv w ' v< ‘J s(, * mv S r <1° k<dłn. (immlorb); t K klapa bezpieczeństwa; Cł — rura, 

. ,,, • świeża wodo do kolia. 

kotle. bitom- 


■ ngnsownl- 
ogrzewująeo 
N • wodo- 
świstawka, 
prowadząca 
K * - otwór 
prowadząca 


plikowańsze kotły walcowe posiadają 
dwa ogrzewał u ik i (fig. 075 .1) i fig. 07() 
L), połączone z kotłem głównym (1) pio- 
nowemi rurami, co pozwala gazom 



Hk. 1)77. Kocioł rurowy w lokomotywie (przekrój 
podłużny); A — palenisko; U — rury płomienne, 
k tóronił przoelmdzą rozgrzano pary, ogrzewające 
otaczającą jn wodę w kotle; (! komin, 

palenisku działać ogrzewająco na większą 
powierzchnią kotła. W kotłach ruro¬ 
wych ogień przechodzi przez wielo wąz- 
kich rur (płomiennych), poprowudzo- 


j używają w lokomotywach. W nnjnow- 



Flg. i)7H. Kocioł parowy: A, A, A, oto. są to rury, na¬ 
pełniono wodą i ogrzewano płomieniom paloniBka 
i rozgrzano]ni gazami, krążącomt w kierunku s bia¬ 
łek; wytworzona ]mm rurą odpływową O, idzie do 
miejsca przeznaczeniu, C - komin, 10 - drzwiczki pieca. 

szych czasach zbudowano kotły, dajłjcc 
największą rękojmię bezpieczeństwa, do- 































brze wyzyskujące paliwo i szybko roz¬ 
grzewające się; kocicł taki (fig. 978) skła¬ 
da się z systemutu cienkich, rur prostych 
A A A etc. połączonych z sobą, lub 
z jednej rury, zgiętej w wężownicę; rury 
te, napełnione wodą, znajdują się nad pa¬ 
leniskiem, które je ogrzewa ze wszystkich 
stron. Kksplozyn takiego kotła nie jest 
tak niebezpieczną, ponieważ zazwyczaj 
pęku tylko jedna rurka, nie zaś cały ko¬ 
cąc!. Konicezncmi częściami składowemi 
każdego kotła są: klapa bezpieczeństwa, 
manometr, wodoskaz, wentyl powietrzny, 
wreszcie krany do puszczania i za¬ 
trzymywania pary, przyrząd, zasilający 
kotły świeżą wodą (inżektor o budo¬ 
wie bardzo skomplikowanej) oraz otwór, i 
którym można wejść do kotła, wyczyścić ' 
go, zreporować (mnnloch). Przyczyną 
eksplozyi kotłów jest: .1) wadliwa budowa 
kotła (zły muteryal, cienkość ścianek, złe i 
spojenie l)Iacli etc.), 2) kamień kotłowy, 
8) brak wody w kotle, <l) przegrzanie 
się wody w kotle (ob. Parowanie, Wrze¬ 
nie), fj) przeciążenie klapy bezpieczeń- 
stwa. 


bezsenność, drżenie członków, konwulsyo, 
a w większych dozach — śmierć. Używa 
się w medycynie jako lek w chorobach 
nerwowych. 

Kogut -p. Kura. 

Kojpu OZ. Bobroszczur — zwierzę 
ssące z rzędu gryzoniów, nieco mniejsze 
od bobra właściwego (fig. 979), do które¬ 
go jest trochę podobnem, różniąc się ogo¬ 
nem okrągłym i włos i s tym. Zamieszkuje 
Amor. pohidn., w norach mul brzegami 


i 



Fig. i)75>. Ko]pu (dl. lu nn. -f- 40 om. ogon). 


Kocie oko — (Awanturyn)minerał, 
odmianakrz(!ini(‘nia,nie])rzezroczysty, żół¬ 
tawy lub czerwonawy. .Jest on bardzo 
cenionym, jako ozdobny kamień w In- 
dyach wscliodnich; znajduje się pod h>t. 
dago w .Hiszpanii. Używające na gał¬ 
ki do lasek, na |>ieczęcic w sygnetach. 

Koczkotlan— p. Katowice . 

Kodeina — alkaloid znajdujący się 
w opium; przedstawia się w postaci bez¬ 
barwnych i bezwon nycli kryształków, 
smaku gorzkawego, rozpuszczalny cli bi¬ 
two w gorącej wodzie; z kwasami tworzy 
sole. W większych dawkach jest silnie 
trującą; w małych dawkach ma wywoły¬ 
wać spokojny sen pokrzepiający, bez 
złych skutków dla zdrowia. 

Kofeina alkaloid zawarty w ziarn¬ 
kach i liściach kawowego drzewa, w her¬ 
bacie chińskiej i paragwajskiej, w ziar¬ 
nach koli, z których ją otrzymać można 
przez nkstrakeyę. K. przedstawia się w po¬ 
staci jedwabisto błyszczących igiełek, bia¬ 
łych i bez zapnelui, smaku gorzkawego; 
rozpuszcza się w wodzie; daje sic subli 
mownć; tworzy z kwasami solo. Można 
ją otrzymać sztucznie. Działa głównie 
nu nerwy, sprawia w większych dozach 
bicie serca, mierzeniu krwi do głowy, I 


wód; żywi się trawą, korzonkami i nasio¬ 
nami, a w ostateczności rybami; ze spo¬ 
sobu życia przypomina szczura wodnego. 
Domków, jak bóbr, nie buduje. Dostar¬ 
czał utrą cieni no-bru nutu ego, które w han¬ 
dlu nosi nazwę „małpiego”. 


Koka krzew hodowany w Iłoli- 
wii i Poru; dosięga 2 metrów wysokości. 
Liście 'jego, po¬ 
dłużne, lanceto¬ 
wate , zawierają 
kokainę, ztąd też 
ludność miejsco¬ 
wa, po ususzeniu 
ic)l i zmieszaniu 
z popiołem lub 
wapnem, żuje je 
po całych dniach, 
co ]) o z wal a im 
przez dłuższy 
czas obywać się 
prawie bez jadła 

i wykonywać . 

/ . J . I' Ig. !)N<) Koka: 

przy tern utrudza- kIIńćiuI, kwiuinml i owocu¬ 
jące praco, ttzezo- ml; oi>ok kwint. I owoc, 
gol mej pożyteczną jest w podróży przez 
pustynie i puszczo. 

Kokaina -związek chemiczny, alka¬ 
loid, składający się z węgla, wodoru, tle- 
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mi i azotu, wyciągnięty z liści rośliny 
peruwiańskiej koka. Su to białe krysz¬ 
tałki, słabo rozpuszczalne w wodzie, 
łatwiej w alkoholu, bez zapachu, smaku 
gorzkawego, o działaniu silnie znieczula- 
jąccm; z kwasami (siarczanym, solnym 
etc.) dają łatwo rozpuszczalne w wodzie 
sole. Pędzlewanio błony śluzowej roz- 
czynem K-y pozbawia ją na pewien czas 
czucia, co szczególniej ważnein jest j>rzy 
operacyach oczu, gardła, krtani, zębów 
— narządów drażliwych, które trudno 
utrzymać w spokoju w czasie oporocyi. 

Koklusz (Krztusiec) — jest oho- 

robą zakaźną i łatwo udzielającą się; naj¬ 
częściej napastuje dzieci i przejawia się 
napadami ci i unik foryś ty e/m ego, męczącego 
kaszlu. Nieraz towarzyszą mu konwul- 
syc, a następstwem lub komplikacyą by¬ 
wa zapalenie płuc. Zazwyczaj raz tylko 
w życiu przechodzi się koklusz; lecz nic 
wszystkie dzieci ulegają mu koniecznie. 
Najlepiej na K. wpływu zmiana miejsco¬ 
wości i świeże powietrzo. 

Kokon albo oprzęd— tak się na- 

żywa torebka, która osłania ciało po- 
czwnrki, przeobrażającej się w owad do¬ 
skonały, albo też jajka, z których mają 
się lęgnąć larwy (liszki). Kokon taki 
utworzony jest (spleciony) z nitek, któro 
larwa wysnuwa ze swych gruczołów 
przędnych przed przeobrażeniem się w po- 
czwarkę, jak to up. ma miejsce u wielu 
motyli. Albo też, jak np. u pająków, 
wunica, składająca jajka, otacza jepowlo- 



l''ig. S)HI. Kokornok pospolity. 


ką z takieli samych nitek. Kokony nie¬ 
których gatunków, np. jedwabników, 



I dają się przerabiać na przędzę i różno 
tkaniny. 

Kokornak pospolity —roślina z ro¬ 
dziny kokorHakowatych (fig. 981); kwiat 
ma jasno-żółty; rośnie dziko w naszym 
kraju, wije się przy płotach, krzakach; 
napotyka się jednak dosyć rzadko. Ma 
własności trujące, p. także Aristolochia , 

KokoryCZ — roślina z rodziny dy¬ 
ni n i c owa tych. 

Znamy kilka h 
jej gatunków. 

K. bulwowa 
lub pełna ro¬ 
śnie w zaro¬ 
ślach i gajach; 
kwiaty fiole¬ 
towo - purpu¬ 
rowo ; górny 
płatek tworzy 
ostrogę; owoc 
— torebka w 
kształcie I le¬ 
szczyny, pę¬ 
kająca; posia¬ 
da bulwiasty 
klacz o wła¬ 
snościach lek¬ 
ko ściągają¬ 
cych. rodo- 
Ima (lo powyższej K. wydrążona { fig. AV~) 
ma bulwę korzeniową nieco większą, wy¬ 
drążoną i łuszczynką dłuższą; bulwy jej. 
mają też samo własności co poprzedniej. 

Kokoryczka — roślina z rodziny 
koleoroślovvatych (fig. b83) o kwiatach 
bozwonnych, dłu¬ 
gich, rurkowa¬ 
tych, o ząbkach 
zielonych, o li- 
ściach podobnych 
<lo konwalii, ale 
d yobnicj szych. 

Jest to roślina le¬ 
śna; klacz jej roz¬ 
pościera się po¬ 
ziomo w ziemi; 

posiada co pewien 
odstęp okrągłe 
znaki, podobne 
do pieczęci, z ląd. 

też pieczęciami , 

Salomona zwano; są to ślady po opad y 
zeszłorocznych łodygach. Klacze zinwc- 
rają dużo krochmalu; zkąd też na l*” 1 ' 1 


y\g. 982. Kokorycz wydrążona: 
u- roślina, c—bulwa, cl—kwint, 
o—owoc. 



Klg. 981-1. Kokoryczka: 
roHllny I ioj owoce (wysokow 
ronimy ao cm.). 
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cy dodają jo w postaci mąki do chlclm. 
Młode pędy są jadalne tak jak szparagi. 

KokOS — rodzaj fialm, którego ga¬ 
tunek K t orzrehodajny nalepy do najuży¬ 
teczniejszych roślin (fig. 984). Jest to 
wyniosła ])alma, u])rawiana obecnie we 
wszystkich krajach podzwrotnikowych. 
Kwitnie przez cały rok, a już w 0 roku 
daje owoce t. z w. orzechy kokosowe, (f. 985), 
wielkości głowy ludzkiej, wyrastające 
w grupach z pomiędzy liści korony, zawie¬ 
rające wewnątrz bardzo smaczne mleko 

kokosowe -■ 

chłodzący i po¬ 
żywny napój; 
z otaczającego 
jo, stwardnia¬ 
łego białka, 
smalcu podo¬ 
bnego do mi¬ 
gdałów, które 




FfK. 1)8-1. Palma kokosowa Fig. !)8fi. Orzoch 
(wy«. I)T> m.). palmy kokosowej 

(przód ni u połowu 
Nkriry odjęła). 

również jest jadalne, wyciska sin olej) 
używany do wyrobu mydeł. Wytłoczy¬ 
ny idą na karm bydła. X nacięcia pili 
wypływa sole, który przez Per men tacy ę 
daje wino palmowe; młode pąezki wierz¬ 
chołkowe jedzą jako sałatę. X liści ro¬ 
bią koszyki i używają ich do krycia da¬ 
chów, Drewno idzie mi budulce i ro¬ 
zmaite wyroby. Korzeń jest lekarstwem 
przeciw dy zen tery i. 

Kokoszka albo kurka wodna — 

ptak brodzący z grupy chróścieli, wi<;l- 
Kosci kawki (fig. 98łł). Upierzenie bru- 
natno-cznrne, ]>od spodem stalowo-popie- 
late. Dziób krótki, na głowie skórkowa 
łysina barwy czerwonej. Nogi zielono, 
zakończone długimi palcami bez płetw. 
K. przebywa w gąszczach nad stawami 
i^ bagnami;; dobrze pływa i nurkuje. 
Żywi się roślinami, owadami, robactwem, 
ikrą rybią. U nas K-i są pospolitymi 


ptakami przelotnymi; mięso ich nic jest 
zbyt Hinaczne; polują na nic jedynie w je¬ 
sioni, gdy są tłuste. 



Fig. 080. Kokoszka wodna (dl. Hf) cm.). 


Koks - mntcrynl opałowy, gąbczasty, 
lekki, barwy grafitowej, twardy, składa 
się z węgla i soli mineralnych, nic zawie¬ 
ra związków węgla, szczególniej zaś lot¬ 
nych; z tego ostatniego powodu trudno 
zapala się i płonic prawie bez ognia i dy¬ 
mu; wymaga silnego cugu i spoeynlnyeh 
pieców, daje za to bardzo wysoką tempe¬ 
raturę, wskutek togo jest cennym ninto- 
ryulem opałowym, posiadającym ogro¬ 
mne zastosowanie w hutnictwie przy wy¬ 
tapianiu i obrabianiu metali. Otrzymują 
go przez prażenie węgła kamiennego 
w zamkniętych retortach (drogą suchej 
dystylacyi), lub też jako produkt uboczny 
przy fnbrykaoyi gazu oświetlającego. Hpo- 
cyaiue gatunki koksu używają się do wy¬ 
robu składowych części- niektórych ele¬ 
mentów galwanicznych (oh,), do filtrowa¬ 
nia wody, etc. 

Koksalyia — poważna choroba sta¬ 
wu biodrowego fu góry uda). Rozpoczyna 
się od słabego, lecz coraz Imrdziej wzma¬ 
gającego się bólu, który rozchodzi się aż 
do kolana; chory poczyna kulce. Części 
miękkie otaczające staw, obrzmiowują, 
a nieraz ukazuje sic w nich ropn. Choro¬ 
ba tu często występuje u dzieci skrofu¬ 
licznych i racliitycznych; bywa śmiertel¬ 
ną, lub też pozostawia znioksztaltnicnin 
(skrzywienia, skrócenia nogi). W ostatnich 
czasach zdarzają się jednak coraz częściej 
przypadki zupełnego wyleczenia. Najwa¬ 
żniejszym warunkiem pomyślnej kuracyi 
jest absolutne unieruchomienie kończyny 
za pomocą stosownego przyrządu (rynna 
z Idachy i bandaż); prócz togo leki we- 
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wietrzno: wino chinowe, jodek żelaza, 
jodek potasu, oraz kąpiele słone i siar- 
ezane. 

Kola —drzewo właściwe Afryce środ¬ 
kowej; owoce jogo, 1. z. orzechy ho/a, wiel¬ 
kości kaszta¬ 
nów, barwy 
fiolctowo - 
e zer won ej, 
wewnątrz bia¬ 
łe , zawierają 
do 2% kofeiny, 
wskutok tego 
są bardzo roz¬ 
powszechnio¬ 
ne wśród ne- 
grów jako u- 
żywkn, dzia¬ 
łająca tak jak 
kawa, t.j. lek¬ 
ko pobudzają- lw7 - Kola: K» l| P skn v> kwiu ‘ 
ca. Orzechy tem 1 ,,ra ' d,> 

lis mitjij, mimie gorzkawy, nic przyjemny. 
Aują je na surowo. Tak są znane w Afry¬ 
ce 1 , że używają ich czysto zamiast drobnej 
monety. Ofiarowanie komuś ziaren K-i 
uważa sio Za znak przyjaźni. 

Kolano stanowi część kończyny 
<łolnej, a łączy udo z golenią (fig. 088). 
Staw kolanowy składa się z dolnogo koń¬ 
ca kości udowej i z górnych końców pi¬ 
szczeli i strzałki (dwie kości goleni); prócz 
tęgo na przedniej stronie kolana znajduje 
sie okrągła kość, zwana rzepką (jabłko). 


Mg. 1IHN. A kośol stawu kolanowego: u — kość 
iitluwn, I) — rzepko, e — kont' goleń iowu (piazezcl), 
(I — kufitf hI rzutkowa. 

B kolano 2 warstwami mięśni powierzchownych: 

ff... Hkórn; 1) -rzepka; tf, a — mięśnie, uda piu- 
Ht.ujące nogi;; o Hlaw kolanowy; o — in lipień łydki. 

Wszystkie te kości połączone są z sobą 
za pomocą bardzo silnych więzów, pozwa¬ 


lających na dwa rodzaje ruchów: zgina¬ 
nia nogi w kolanie i wyprostowywania 
jej. Stłuczenia i zranienia kolana są 
poważnej natury; w razie wypadku abso¬ 
lutny spoczynek jest koniecznym, w prze¬ 
ciwnym bowiem razie łatwo rozwija się 
zapalenie stawu! będące b. poważną cho¬ 
robą. Kównicż przeziębienia, zmęczenia, 
rcunmtyzmy bywają nieraz powodem tych 
zapaleń. Nadto w kolanie zbiera się 
nieraz woda (puchlina kolana) w wielkiej 
ilości, co wymaga intcrwcncyi chirur¬ 
gicznej; tamże tworzą się złogi przy ar- 
trytyzmic (ob.), rozwijają się tuberkuly 
(ob). Wobec tego należy strzcclz kolana. 

Kolba — naczynie szklane w kształ¬ 
cie pękatej flasz- 
I ki, lecz bez zgru¬ 
bi o nogo dna; przc- 
| ciwnicjścianykol- 
’ by powinny być 
możliwie cienkie 
i równe, bez skaz, 
inaczejprzy ogrze¬ 
waniu łatwo pę¬ 
kają, również z to¬ 
go powodu szkło 
na kolby musi być 
W lepszym gatun¬ 
ku, dokładnie wy- Fig. m Filtrowanie płynu 

mieszane. Kolby « 
używają sio w la- 

boratoryach chemicznych do przechowy¬ 
wania płynów, (te mają grubsze ściany), 
do ogrzewania płynów, jako naczynia, 
w których dokonywają się ronkoyo che- 



l/łg. 000. Kolba Jako odbieralnik w aparacie dy- 
Htylacyjnym. 

micznc; K. wchodzi w skład wielu apa¬ 
ratów chemicznych: do filtrowania (fig. 
989), dystylownnia (fig. 990), wydobywa¬ 
nia gazów etc. 

Kolczatka — zwierzę ssące jocłijo- 
otworowc, jajorodno, spokrewnione z dzio¬ 
bakiem. Wielkością dorównywa kunie, 
z postaci zaś najwięcej przypomina jeża, 
gdyż jest tak samo okryta kolcami (lig. 
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001). Pyszczek bezzębny ma wydłużony 
w wazka rurki;; język długi, lepki i wy- 
suwalny, służy jej do chwytaniu owadów, 
któremi nię żywi. U łap wielkie pazury, 
przy pomocy których grzebie nory w zie- 


Isinieje wiele systemów takich kolejek 
linowych, lly s. (fig. 002) przedstawia wi¬ 
dok wózków i sposób ich zawieszenia na 



Fig. 001. Kolczatka (dl. ló nn.). 



Fig. 002. Sposób zaczepiania wózków w kolejkach 
linowych wiszących. 

linie szynowej, luna la jest rozciągnię¬ 
tą na szeregu siu nów (A). Po linie bie¬ 
gnij, opatrzone żłobkami, rolki (11), do 
których uczepiony jest wózek. Lina 
przymocowana do wózków, służy 
do ciągnięciu ich w jedna, lub druga 



Fig. INKI. Kolojki przonośno zastosowano przy 
zbiorzo buraków. 


mi. Napadnięta, zwija sic w kłębek jak 
jeż. Z nosi naraz jedno jajko, które na¬ 
stępnie nosi w torbie pod brzusznej. Mło¬ 
de karmili Hl( : mlekiem matki. Zamie¬ 
szkuje Australię i N. Gwineę; krajowcy 
jedzą jej mięso. 

Kolejki - sii to na mniejszą skalę 
układane drogi żelazne, nioprzczna- 
ezone do przewożeniu pasażerów, ani 
towarów na dalsze przestrzenie, lecz 
używane w kopalniach, fabrykach, 
w gospodarstwie roi nem, etc., do szyb¬ 
kiego przewożeniu wydobytego mułu- 
ryulu, produktów, wyrobów, z jednego 
miejsca na drugie. Najprostsze K-i są 
to inoene wózki, biegnące po małych 
na ziemi ułożonych szynach, (drewnia¬ 
nych lub żelaznych) popychane poje¬ 
dynczo lub po kilka razem, przez lu¬ 
dzi, lub ciągnięte przez koniu. Fig. 

IMId przedstawia nam widok takiej ko¬ 
lejki, układanej na prędee na polach 
w czasie zbiorów (buraków). A 'olejki 
linowe czyli powietrzne są, to wózki, 
poruszające się po wiszą,etą linie stalo¬ 
wej, przeciągniętej w powietrzu mię¬ 
dzy slupami żelaznymi. Lina ta zwy¬ 
kle jest podwójną: po jednej wagoniki 
biegną w jedną, stronę, naładowane, po 
drugiej wracają próżne. Wagoniki wpra¬ 
wia w ruch motor parowy | nieruchomy | 
na s tacy i centralnej, ciągnąc za linę, do 
której wszystkie wagoniki są. przyczepio¬ 
ne. Przy dogodnych warunkach jeżeli 
istnieje spadek gruntu i biegnie w tym 
samym kierunku, co i wózki naładowa¬ 
ne motor jest zbyteczny; naładowane 
wózki własnym ciężarem zsuwają sio 
W dół po szynie, podciągając w górę po¬ 
łączone z nimi, lżejsze wagoniki próżne. 


stronę. Skrzynia, przy odsunięciu za- 
sówki T, wywraca się (obracając się na 
osi na); skutkiem tego ładunek wysypu¬ 
je się. Pierwotnie iv-i linowe używane 
były do spuszczania ściętego drzewu 
z gór. W ostatnich czasach urządzają 
takież kolejki, przewożące w górach pa¬ 
sażerów i f unkcyonująco w sposób zu¬ 
pełnie zad n will niąjący. 

Kolej elektryczna |>. Tramwaj 

elektryczny. 
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Kolej konna — p. Tramwaj\ f 
Kolej wisząca — p. Kolejki 
Kolej zębata — p. Kolej żelazna. 

Kolej żelazna — jedna z najwa¬ 
żniejszych dróg komunikacyi i jeden 
z najważniejszych środków lokomoeyi. 
Dropi jest tu podwójna linia szyn sta¬ 
ło wy cii (kolej), po których toczą się wa¬ 
gony, ciągnięte przez motor—lokomotywę. 
Szyny ułożone są i przybite do podkła¬ 
dów drewnianych, leżących na równym 
nasypie. Fig. 991 przedstawia nam prze- 



Li#. Ml. l’rz(*krój (ilnntu kol«i Acln/my (10 na 
misy pi o (A). 


krój plantu kolejowego. A—jest to nasyp, 
na którym leży warstwa kamieni; na niej 
warstwy piasku i żwiru; a. na tein dopie¬ 
ro podkłady z szynami. Fig. 995 wyo- 



Fig. !M)ó. Widok K/yn (a, a) (ora/ Ich /.lączcnin), 
przybłlyoli do podkładów (b, li, li). 

hraża kilka pokładów drewnianych z przy- 
hitemi do nich szynami. Długość po¬ 
jedynczej szyny waha się od 0*5 — 10 
mci rów; szerokość rozstawienia szyn, czy¬ 
li szerokość toru, jest we wszystkich pra¬ 
wie krajach jednakową i wynosi 1 485 
metra; toż samo na kolei warszawsko- 
wiedonskiej i bydgoskiej; wszystkie inne 
koleje w Państwie Rosyjskiem są. szero¬ 
kotorowe; szerokość ich toru—1*524 m. 
Tor węższy niż IM85 mają koleje fa¬ 
bryczne, podjazdowe 1 . Na liniach o ma- 
Jyni ruchu idzio tylko jeden tor (linie 
jednotorowe), na bardziej ożywionych 
dwu i więcej (linie dwu, trzy torowe); 
ilość obok siebie biegnących torów na 
stacyacli wielkich wynosi czasem kilka 
dziesiątków. Linie to mogą się łączyć, 


I rozchodzić i krzyżować: do tego służą 
specyalne szyny i urządzenia. Fig. 990 



Fig. 9!X>. Widok dwóch krzyżujących sic linii 
drogi żolnznoj. 



przedstawia skrzyżowanie się dwóch li¬ 
nii. Do łączenia, rozgałęziania linii słu¬ 
ży zwrotnica (ob.) (łig.997), która, przysu¬ 
wając lub od¬ 
suwając szy¬ 
ny ( b , b) to do 
jednej to do 
drugiej /. szyn 
z o w n ę t r z- 
nych, może z 
linii aa puścić 
pociąg bądź 
na linie dd, 
bądź na //. 

Nierówności 
gruntu na¬ 
stręczają 
przy budowie 
drogi wiole 
trudności do 
]> rzezwyciężc- 

nin. Jeżeli Fig. 097. Zwrotnica (oh.), 
grunt obniża 

się, wówczas zjawia sio konieczność budo¬ 
wania dużych nasypów, t. j. walów; jeżeli 
głębokość jest znaczna, jeżeli na drodze 
trafi się parów, dolina, wówczas budują 


wiadukty; przez błota trzeba budować gro¬ 
bla; przez rzeki i wodospady przerzucać 
kosztowne i skomplikowane w budowie 
mosty. Przeciwnie, jeżeli wytknięta dro¬ 
ga trafi na wyniosłości, wówczas te mu¬ 
szą. być przekopane, jeżeli są nie wysokie; 
jeżeli zas są wysokie, wówczas prowadzą 
przez nic tunele. Górskie linie dróg że¬ 
lazny cli prawie w całości składają się 
z nasypów, wiaduktów, tuneli. W nie¬ 
który eh wypadkach do jazdy na spa- 
dzistosciach, jeżeli te spadki są duże, uży¬ 
wają szyn zębatych. Jazda bowiem na 
zwykłych szynach, jeżeli droga podnosi 
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się jeden metr na SO metrów, przy szyb¬ 
kim biegu jest ciężką i niebezpieczną. 
(Na mniej ważny cli drogach spotykają sic 
większe spadki 1:40 i większe). Fig. 998 



IflK. WH. Widok kolei wjlintej. 


przedstawia kolej zębatą górską; widzi¬ 
my tam kawałek toru: po bokach znaj¬ 
dują się zwykle szyny; w środku Imi¬ 
gnie szyna zębata. Dojazdy po takich 
drogach służą spocyulnie budowane lo¬ 
komotywy, posiadające oprócz kól zwy¬ 
kłych, jeszcze koło zębate, które zacze¬ 
piając o zęby szyny (lig. 999), pozwala 



m. I ' 1 /okl'iij łwyny /o I ml oj (I), In I knwulck 
kom z(;lml,('no (n) lokomotywy w oliwili Ido^u. 

lokomotywie pchać pod górę lub sprowa¬ 
dzać z góry pociąg bez niebezpieczeń¬ 
stwa i trudności. Do składu drogi że¬ 
laznej należą jeszcze różno budynki 
i urządzenia, potrzebne raz ze względu 
mi ruch pasażerski i towarów, a nastę¬ 
pnie ze względu nu potrzebę zarządzania 


tym ruchem, utrzymywania drogi w po¬ 
rządku i bezpieczeństwo. Tu należą sta- 
cyc główne, drugorzędne, przystanki, 
wraz z zabudowaniami stacyjnemi, ma¬ 
gazynami, salami poczokalnemi, salami 
do ekspedycyi towarów, remizą dla loko¬ 
motyw, warsztatami kolejowymi, etc.; tu 
należą domki dróżników wzdłuż drogi; 
przejazdy, zamykano szlabanami w oliwi¬ 
li przejścia pociągu: linia telegraficzna, 
po której od staeyi do h tacy i biegną za¬ 
wiadomienia o wyjściu i przyjściu pocią¬ 
gu, o grożąeom niebezpieczeństwie; da¬ 
lej system sygnałów kolejowych; cysterna, 
pompa, wodociąg, zasilające lokomoty¬ 
wę w wodę; składy węgli i drzewa. 
Do składu kolei żelaznej należy wreszcie 
jej tabor , czyli wszystkie lokomotywy 
i wagony. Rozróżniamy rozmaite ga¬ 
tunki dróg żelaznych. Ze względu na 
stronę ich techniczną mamy drogi że¬ 
lazne jednotorowe, dwu- i więcej toro¬ 
we; podziemne, przechodzące tunelom pod 
miastem, ulicami, pod rzeką, etc.; nad¬ 
ziemne, zbudowane na arkadach, słu- 



Fig. 1(HK). Kolondor (wyH. (10 cm, )■ 

puch żelaznych, przechodzące po mul 
domami i ulicami miast; koleje wiszące, 
linowe, zębate. Ze względu na rodzaj 
motoru, rozróżniamy: koleje żelazno paro¬ 
wo (najhardziej dziś rozpowszechniono), 
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koleje konne, koleje elektryczne, koleje 
pneumatyczne; dalej, koleje, różniące się 
lokomotywami, poruHzancmi ścicsnionein 
powietrzem, gazem, naftą, amoniakiem, 
etc. Ze względu na ważność danej kolei 
jakoarteryi komunikacyjnej, rozróżniamy: 
K-o główne; drugorzędne podjazdowe, 
etc.; ze względu na użytek — koleje ogól¬ 
ne, fabryczne, strategiczne, etc. 

Kolektor — p. Kanalizacya, Ma¬ 
szyna elektryczna . 

Kolender lub Koryander — rośli¬ 
na z rodziny baldaszkowatych (fig. 1000). 

K. siewny uprawia się dla nasion, które 
służą za przyprawę do potraw, wędlin, 
marynat i likierów. 

Kolibry — ptaki z rzędu wróblowa- 
tych; mieszkają w Amor., głównie połu¬ 
dniowej. Należą do najmniejszych pta¬ 
ków; odznaczają się zgrabną postacią 
(fig. 1001) i świetnem upierzeniem o me¬ 
talicznym połysku, zwłaszcza samce. , 
Dziób mają długi i cienki; język wysu- | 
walny; nogi słabe; ale za to skrzydła dlu- 



pig. 1(101. Koliber (<IL od d do 8 om.). 

gie i ostre; latają, bardzo szybko. Karmią 
się owadami, które wydostają zazwyczaj 
z kwiatów, przyczyniając się przy tern 
nieraz do przenoszeniu pyłku. Gniazda 
zawieszają na listkach, lub cienkich ga¬ 
łązkach. Najmniejszy z kolibrów (3Jcm. 
długi) buduje gniazdko nie większe od 
łupiny orzecha włoskiego i znosi jajka 
wielkości grochu. 

Kolki brzuszne — to klusce, 

przerywane, lamujące oddech, często bar¬ 
dzo silne bóle w jamie brzusznej, zjawia¬ 
jące się nagle, napndowo: są. objawom 
różnych chorób organów, umieszczonych 
w jamie brzusznej (oh. Gazy kiszkowe. 
KamienieJ. 


KOL 

Kollodyum jest to roztwór baweł¬ 
ny strzelniczej w mieszaninie alkoholu 
i eteru — płyn gęsty, który na powietrzu 
szybko traci eter i alkohol, pozostawiając 
nielotną bawełno strzelniczą w postaci 
cienkiej przezroczystej blonki. Używa 
sic do opatrunku (ob.) ran; służy do wy¬ 
robu klisz i papierów fotograficznych, 
t. z w. kolodyo nowych; wyrabiają z niego 
baloniki dziecinne, zabarwiając go anili¬ 
ną. Zapalą się bardzo łatwo, należy się 
tedy obchodzić z niem ostrożnie. 

Koloid— p. Krysializacya . 

Kolokwinta — roślina z rodziny dy¬ 
niowatych , należąca do rodzaju ogórka 
(fig. 1002). Owoce ma zielone żółto-pla- 
misfcc, wielkości pomarańczy. Miękkie 
części tychże mają smak gorzki i są bar- 



Pig. 1002. Kolokwinta: roślina i owoce. 

dzo silnym środkiem przeczyszczającym, 
w większych dawkach niebezpiecznym; 
zaś ziarna pestkowe są jadalne. Proszek 
z owoców używa się do tępienia owadów. 
Rośnie na wschodzie. 

Kolor — p. Barwa. 

Kolumna <w. słup część składowa 
(konstrukcyjna) wielu budynków, a także 
i ozdoba architektoniczna lub samodziel¬ 
na budowla, stawiana na placach, będąca 
zwykło podstawą dla jakiej figury (fig. 
.1003). .fest to pierwotnie kloc (walce), 
belka, stojąca prostopadle, służąca do 
podpierania pułapu, dachu, później ozdo- 
bniejsza, do utrzymywania górnych pię¬ 
ter budowli, arkad, sklepienia i kopuły, 
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tworzenia kolumnowych galery i, loggii 
(loddżii), kolmmmd oto. Najczęściej bar¬ 
dzo bogato rzeźbio¬ 
na, co zresztą zależy 
od stylu. Zazwyczaj 
składa się z trzech 
części: głowicy czyli 
kap i tria stano* 
wiueego gonu? jej za¬ 
kończenie; bazy, bo¬ 
dącej dolman jej za¬ 
kończeniem i części 
środkowej kolumny 
czyli trzona , który 
często bywa żłobko¬ 
wanym lubcyzelowa- 
nyui, pokrytym pła¬ 
skorzeźbami np. w 
kolumnie Trajana w 
Rzymie. Niekiedy ko¬ 
lumna stoi jeszcze na, 
j)odstawie: potrunten- 
nr. Co do kształtu 
kolumn specyalnych Kip. ioou. Kolumna, 
stylńw ob. Klasyczne 
style, dotyk, Renesans, Romański, ICgip- 
ski, Maurytiiński styl etc. 

Kolumnada — budynek lub część 
jego; kii to dwa lub więcej rzędów ko¬ 
lumn, nakryte lekkim, płaskim dachem, 



Kolza CZ. KapUStnik — roślina krzy - 
| iowa z rodzaju kapusty (fig. 1005), uprą- 
j winna dla nasion 
olejowych, w wię¬ 
kszej części Euro¬ 
py północno- 
wschodniej. Znn- 
I czernie oleju ka¬ 
pustni ka zumiej - 
i szyło sie w zna- 
! eznymstopniu od 
I czasu, gdy w o- 
I świetleniu wyru¬ 
gowała go nafta, 
w fabryk my i zaś 
mydeł oleje ro¬ 
ślin egzotycznych 
(sezamu i in.). Po¬ 
krewne z nim sii 
rzepak (zimowy i 
tatowy), rzepa o- 
tejna (rzepnik) i /manka siewna, których 
nasiona dostarczają również oleju. 

Koła biegunowe -p. Ziania. 

Koła świetlne <■/. halo su to 

kręgi światłu białego, zdarzające się nie¬ 
kiedy dokoła słońca i księżyca (fig. 100(5). 
Najczęściej kręgi te są białe, choć zda¬ 
rzają się także i zabarwione tęczowo: 
wówczas barwy idą w porządku odwro¬ 



Fig. 1005, Kolza ( \vvh. 1 m. 
20 cm.). 



lool. Kolumnada. 


bez bocznych ścian (fig. 1001); tworzy 
przedsionki, podjazdy, krużganki, cho¬ 
dniki, gnloryo, portyki etc, etc. 

Koluszka <!/,. Rogatka— rylm, gn- 

tunck cierni ku, ule u iuih rzadsza od niego. 
Samiec, tak samo juk samiec eie.rnika, 
buduje gniazda z roślin, broniąc jaj, zlo- 
żonycb przez samiczkę. 



Fig, inno. Kota Śwlotlno (Unio) imnkolo słońcu. 


tnym aniżeli w tęczy, a mianowicie bar¬ 
wa czerwona jest. wewnątrz, fioletowa 
zewnątrz. W poprzek pierścieni świetl¬ 
nych biegnie czasem smuga pozioma, 
również jasna, która tak Hilnego blasku 
nabiera w miejscach przeciętna sie z krę¬ 
gami świetlnymi, jak gdyby tam się two- 
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rzyly poboczne słońca albo poboczne księ¬ 
życe. Koła świetlne barwne są wynikiem 
załamania się promieni świetlnych w kro¬ 
pelkach wody, zawieszonych w powie¬ 
trzu; zaś białe światło jest przypisywane 
odbiciom obrazów słońca (lub księżyca) od 
kryształków lodu, również w powietrzu 
będących i skutkiem sity ciężkości opa- 
dnjących zwolna, pionowo ku ziemi. Ja¬ 
sną linie poziomą uważać należy prawdo¬ 
podobnie także za krąg, tylko widziany 
nie wprost, ale z boku. W naszym kli¬ 
macie kola świetlne częściej towarzyszą 
księżycowi; małe K. ś-e, otaczająco księżyc 
w czasie mgły w górnych warstwach 
atmosfery, nazywają lisią czapką. Na da¬ 
lekiej północy, gdzie kryształki lodu 
gęstszą masą zalegają niebo, częstsze też 
bywa halo dokoła słońca. 

Koła zębate oz. trybowe — wcho¬ 
dzą do bardzo wielu przyrządów (zegar¬ 
ków, rozmaitych machin gospodarskich, 
przemysłowych, machin parowych etc.). 
(Idy jedno^ tych kół wprawimy w obrót, 
to zęby (tryby) jego, zaczepiając się o zę¬ 
by icól sąsiednich, wprawiają je także 
w obrót. Zęby powinny być równe, 
w równych odstę¬ 
pach i tak u for¬ 
mowano, aby przy 
obrocie jak naj¬ 
mniej było stuku 
i hałasu, gdyż u- 
derzonia zębów je¬ 
dnych o drugio 
działają niszczą¬ 
co. Prędkość kola mniejszego jest tyle 
razy większą od prędkości koła większe¬ 
go, ile razy promień kola większego jest 



Klg. 1007. Kola zębato 
czołowo. 



]’lg. 1008. Dwa kola zębato, względem Hiobie 
prostopadło. 


kole mniejszem. Jeżeli osie obu kół zęba¬ 
tych są równoległe, natenczas kola takie 
nazywamy czołowe mi. (fig. 1007). Jeżeli 
I osie nie są równolegle, wtedy zazwyczaj 
I obu kotom nadaje się postać ostrokregów 
(stożków) ściętych (fig. 1008). Zamiast 
dwóch kół czołowych bywa używano ko¬ 
lo zębate i śruba Archimodesa (fig. 1000), 
czyli śruba nie¬ 
skończona, któ¬ 
rej gwinty są tak 
wycięte, że wcho¬ 
dzą w zęby kola 
i żc za każdym 
całkowitym obro¬ 
tem śruby, kolo 
zębato posuwa się 
o jeden ząb. Jak k 0 i 0 j^bntu i śru- 

w Cglej mechaill- bil bez końcu (Arcmimodoatt). 
ce tak i przy ko¬ 
łach zębatych panuje prawo, żo co zysku¬ 
jemy na prędkości, to tracimy na sile i od¬ 
wrotnie. Gdy więc za pomocą wielkiego 
kola wprawiamy w ruch małe koło, któ¬ 
remu nadajemy spieszny obrót, natenczas 
musimy użyć siły odpowiednio zwiększo¬ 
nej. Odwrotnie, mato koło, przy użyciu 
mniejszej siły, zdolne jest wprawić w ruch 
powolny kolo większe. 

Kołatek — niewielki owad clirzą- 
szczowaty (fig. 1010). Ciało ma wałkowa¬ 
te, eicmno-brunatne, rożki nitkowate, 
średniej długości. Owady to toczą ścia¬ 
ny i drewniane sprzęty; uderzaniem glo- 



i 
4 

a 


Fig. 1010. Kołatek (dl. 5 mm.). 

wy o drzewo sprawiają rodzaj kołatania 
(ztąd nazwa), któro wyraźnie słychać, 
zwłaszcza w nocy. Są szkodliwo, trudno 
je wytępić. Niektórych gatunków drzew 
nic toczą; nio niszczą również drzewa kon¬ 
serwowanego (ob.). 




większy od promienia kola mniejszego — 
albo, co nn jedno wychodzi, ile razy wię¬ 
cej zębów jest na kolo większem niż na 


Hncyklopcriyn ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


Koło- w geometry i, inaczej okrąg 
koła , jcsl linią krzywą, zamkniętą, mającą 
tę własność, żc każdy punkt na niej jest 
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V i«. 10U. H A, H I), H T, H 15 
I>r(imi«*>ilo kola; 1) 10 Armlnlcn 
kotu; F (i — dęfiwn, H (! fily- 
cznn; <1 II K cnli'łn«k; 1) H T 
wyd nok knln. 


jednakowo oddalony od punktu, będące¬ 
go wewnątrz tej linii i zwanego środkiem 
kola (fig. 1011). Linia prosta, idąca od 
środka do okręgu (A) nazywa nią promie¬ 
niem koła (S). Wszystkie promienie tego 
samego kola są sobie równo. Każda część 
okręgu kola nazywa się lukiem (JO T). 
Jania prosta, poprowadzona między ja¬ 
kimikolwiek dwoma punktami okręgu 
kola, nazywa sic cięciwą (F (1). Cięci¬ 
wa tern jest 
krótsza, im 
bardziej jest. 
oddalona od 
środka kola. 

Cięciwy, przo- 
c li o d z ą c o 
przez środek 
kołu, zowią 
się średnicami 
(E J)). Średni¬ 
ca równa się 
p o d w ó j n o j 
długości pro¬ 
mienia. Wszy¬ 
stkie średnice 
tegoż samego kola są sobie równe. Li¬ 
nia prostu, dotykająca okręgu koła w je¬ 
dnym tylko punkcie, zowie się styczną 
(Ił T O); punkt len zowie się punktem 
styczności (T). Styczna jont prostopadła 
do promieniu, poprowadzonego z punktu 
styczności. JVzyjmnją, że okrąg każdego 
kola dzieli się na 300 części równych, 
któro nazwano stopniami . Każdy stopień 
dzielą na 00 minut, minutę nu 00 se¬ 
kund; stopnie 
oznaczają zna¬ 
kiem 0 napisa¬ 
nym u góry 
po prawej 
stronie odpo¬ 
wiedniej licz¬ 
by, m i n u ty 
znakiem \ se- 
k u ud y zna¬ 
kiem Tuk 
więc luk 33° 

12’ 14” jest to 
część okręgu, 
mająca 38 sto¬ 
pni, 12 minut, 

14 sekund. Długość okręgu koła jest 
przeszło 3 razy większa, niż średnica. 
Chcąc zmierzyć tę długość, należy zmie¬ 
rzyć średnicę i pomnożyć ją przez 3,14 
(dokładniej przez 3,1410027). Oznaczając 



Fi k. KH2. 
wy; lico kąt wjilnńny w ko¬ 
lo (co nią iyczy pozoHliiIycl) li¬ 
nii, oli. Wielokąt). 


promień literą otrzymamy na średnicę 
2 r. Liczbę 3,14 — która jest liczbowym 
stosunkiem długości obwodu koła do dłu¬ 
gości jego średnicy, raz na zawsze obli¬ 
czonym — nazwano literą grecką rc; tak 
więc długość okręgu kola oznacza się za 
pomocą formuły 2 r tt. Znalazłszy dłu¬ 
gość okręgu kola, znaleźć łatwo długość 
stopnia, a więc i długość luku, gdy mamy 
oznaczoną jego wielkość w stopniach. ICąt 
zawarty między dwoma promieniami, na¬ 
zywa się kątem środkowym (A. 8 I)). Kąt 
środkowy ma tyleż stopni, minut, sekund, 
ile ich ma luk, zawarty między końcami 
tych promieni. Kąt zawarty między 
dwiema cięciwami, nazywa się kątem 
wpisanym w kolo (fig. 10.12 a c c). Jest 
on zawsze dwa razy mniejszy, niż kąt 
środkowy (a 8 o), obejmujący ton sam 
luk. Powierzchnia K-a jest równą dłu¬ 
gości promienia, pomnożonej przez siebie, 
czyli podniesionej do kwadratu i pomno¬ 
żonej przez 3,14, wyraża się tedy formulą 
r 3 7r. Wycinkiem kola, nazywa się część 
powierzchni koła między lukiem (.1) a pro¬ 
mieniami, poprowadzonymi z końców tegoż 
luku (f, 1011) (8,1),8,T). Wycinek tyleż 
razy jest mniejszy od powierzchni kola, ile 
razy luk, na którym jest wsparty, jest 
mniejszy od okręgu. Zląd obliczyć łatwo 
powierzchnię wycinka. Odcinkiem kola 
nazywa się powierzchnia, zawarta między 
lukiem kola (II) a cięciwą, przechodzącą 
przez końce tegoż luku (F U). Aby zna¬ 
leźć powierzchnię odcinka, prowadzimy 
z końców luku promienie, obliczamy po¬ 
wierzchnię trójkąta, zawartego między 
promieniami i cięciwą, i tę ostatnią od 
całego odcinku odejmujemy. 

koło godzinne— p. Południk nie¬ 
bieski. 

Koło hydrauliczne — p. Kolo 
wodne. 



FI#. 10IU. Kolo ratunkowe. 


Koło ratunkowe — przyrząd do ru- 
townniu tonących (lig. 1013), kształtu 
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pierścionki, wyrobiony z korka, obciągnię¬ 
ty (skórą w celu zabezpieczenia korka od 
zamaczania się i nasiąknięcia wodą). K. r. 
rzucają tonącym, uwiązawszy do j ii ego 
jeden koniec Jiny; drugi trzyma ratujący. 
K. r. powinno mieć wielkość laką, aby 
mogło utrzymać na wodzie dorosłego 
człowieka. Koła ratunkowe wiszą na 
poręczy statkćw; nad brzegami rzek, na 
slupach; na mostach i na przystaniach, 
aby były pod ręką w razie wypadku. 

Koło rozpędowe oz. rozmachowe 

jest to stosunkowo dużo koło, obraca¬ 
jące się na wspólnej osi z kołem, należą- 
cem do jakiegoś mechanizmu (fig. 1014). 
Ma ono na celu rozpędem nadawać regu¬ 
larność ruchu tam, gdzie mechanizm sam 
dawałby na przemian ruch wolniejszy 
i prędszy. W młynach, turbinach K. r-o 
oddzielne nie są używane, gdyż wielkie 



h Ig. 1,014. Jł — Koło rozpędowe maszyny parowej 
((' C — will maszyny, A — regulator, 1> drąg od 
11 oku z korbą). 

kola, t am działające, posiadają same przez 
się dostateczną ilość ruchu, który jeroz- 
pądowomi czyni. K. r-o nie powinny 
mieć nadmiernej wielkości i ciężaru, gdyż 
ich obrót wywołuje powstawanie ogro¬ 
mnej siły rozpędowej, która niekiedy po¬ 
woduje oksplozyę oz. rozsadzenie takiego 
kola, połączone nieraz z wiełkionii szko¬ 
dami. 

Koło wodne —używa się, jeżeli cho¬ 
dzi o korzys tanio z naturalnej siły wody 
bieżącej lub spadającej. Zasada mecha¬ 
niczna K. wodnych jest taż sama, co i ko¬ 
łowrotu (ob.). Rozróżniamy dwa ich ty¬ 
py: 7v-rz hydrauliczne i turbiny. Kola hy¬ 
drauliczne— są to cylindry, u montowano 


na horyzontalnej osi, zaopatrzono na ob¬ 
wodzie w łopatki proste lub zakrzywione. 
Istnieją rozmaite typy takich kół, któro 
można podzielić na trzy katcgoryc; w ko¬ 
lach pierwszej kategoryi woda działa od 
spodu, w drugiej z boku, a w trzeciej 
z wierzchu. W pierwszym typie prąd 
wody, wychodzący z dna basenu, działa 
z dołu na łopatki, umocowane na obwo¬ 
dzie koła i nadaje mu ruch obrotowy 
(lig. 1015). Łopatki te mogą być proste, 



Fig. lotu. Koto hydrauliczne, poruszano woda, 
działającą od dołu. 

lecz daleko lepiej używać wygiętych 
w kierunku odwrotnym ruchowi wody; 
takie koło jest daleko lepszcm i nosi na¬ 
zwo koła hydraulicznego Ponsellcfa. Ko¬ 
la hydrauliczne drugiej kategoryi (fig. 
101 o) są wprawiane w ruch przez wodę, 



Fig. lOllj. Kolo hydrauliczne, poruszano wodą, 
działającą w połowic wysokości. 

działającą na łopatki kola w połowie je¬ 
go wysokości. YV tym wypadku woda 
działa nie tylko przez swoją szybkość, ale 
także swoim ciężarem. Koła trzeciej ka¬ 
tegoryi (lig. 1017) są poruszane przez wo¬ 
dę spadającą z góry do powyginanych 
wklęsło łopatek; przy tukiem urządzeniu 
woda napełnia łopatki, znajdujące sic 
w danej chwili u góry, następnie wylewa 
sio z nich, skoro w ruchu obrotowym po¬ 
chylą się dostatecznie. W tym razie 
działa tu tylko sama siła ciężkości wo¬ 
dy. Wszystkie kola hydrauliczne dzia¬ 
łają tylko wtedy dobrze, jeżeli obracają 
się wolno; przy szybszym ruchu nasię- 
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pujc duża strata mechanicznej pracy, ja¬ 
ką może dostarczyć spadek wody. Inny 
gatunek kół wodnych — turbiny uiają 
zupełnie odmienne własności i inaczej 
działają. Znamy dwa główne ich typy: 
turbina Fournoyrona i turbina .Euylera. 





Fig. IOJ7. Koto hydrauliczno, po¬ 
ruszano woiln, działaj nią z góry. 


W turbinie 
Fourneyrona 
(f. 10J8 i.1010) 
woda wchodzi 
w środek nio- 
rn cli omego 
koła S, które¬ 
go wygięte ło¬ 
patki, tworząc 
kanały, śkic- 
r o w y w u j ą 
prąd prosto- 
padlc na łopa¬ 
tki właściwe¬ 
go kola wo¬ 
dnego (b) ruchomego i cisnąc na nie, 
obracają same koło, które następnie przy 
pomocy wału i kół zębatych obraca w fa¬ 
bryce młyn, tartak etc. Zużyta woda, 
pr zeszedłszy 
miedzy łopat¬ 
kami koła(b), 
odpływa ka¬ 
nałem do rze¬ 
ki; w jest ro¬ 
dzajem lejka, 
który ma na 
celu regulo¬ 
wanie wpływu 
wody do tur¬ 
biny, Turbina 
Kuylora różni 
się od turbiny 
Fournoyrona 
tern, żo stru¬ 
mienie wody, 
przed lodzące 
przez nieru¬ 
chomo kolo 
(koronę) za¬ 
miast ucho¬ 
dzić w kierun¬ 
ku horyzon¬ 
talnym, płyną 
pionowo i 
działają na 
wykrzywione 

dniego y niX)- li,|R ' ,Hl ®* wldok ,urllln » 1 0 6r V 
mego koła ciężarem wody. Te dwa modele 
nadają się do rozmaitej wysokości spad¬ 


Fig. 101H. Przekrój turbiny. 


ków; na każdej wysokości spadku, bez 
względu na ilość wody, mogą się obra¬ 
cać bardzo szybko, z użytków ująć przy 
tom ekonomieznie siłę wody. Dlatego 
też cieszą się one wiekszem uznaniem 
w przemyśle, aniżeli kola hydrauliczne. 
Oprócz wymienionych dwóch turbin, ist¬ 
nieje jeszcze bardzo wiele innych typów. 
Turbiny służą, tak jak kola hydrauliczne, 
jako moiory do poruszania różnyełi ma¬ 
szyn i mechanizmów, młynów i t. p. 

Kołowrót w. koło na walcu — 

jest to przyrząd, maszyna, służąca do 
podnoszenia, ciągnięcia,, windowania cię¬ 
żarów, liniowania statków etc., przy uży¬ 
ciu siły mniejszej, aniżeli ta, która po¬ 
trzebną by by In do podniesienia tegoż 
ciężaru bez pomocy żadnego przyrządu. 
Kołowrót składa się z walcu zwykle 
drewnianego lub żelaznego, i kola, stale 
osadzonego na nim. Walec jest umiesz¬ 
czony na czopach i może się obracać. 



Fig. 1020. Kołowrót, znHlosownny do windowaniu 
ciężarów (kum Urn i z hxv!ui kopalni). Porusza go, 
juk widzimy, tylko Jeden człowiek przy pomocy 
kołków, wldlych w obwód kolii. 

Na walcu jest nawinięty sznur, do któ¬ 
rego przymocowujemy ciężar, mający być 
podniesionym. Kołu nadajemy ruch albo 
za pomocą sznura, umieszczonego na jogo 
obwodzie, albo za pomocą szprych, koł¬ 
ków osadzonych na tymże obwodzie 
(fig. 1020). Częstokroć zamiast koła uży¬ 
wamy wprost korby. Gdyby nie brać 
w rachunek tarcia, to dla obracania koła 
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za pośrednictwem waleń używalibyśmy 
wiły tyło razy mniejszej niż ciężar, ilorazy 
promień walca jest mniejszy od promie¬ 
nia kola (lub od korby). Wchodzi tu 
wszakże w gro tarcic czopów o panewki, 
wymagające także pewnej siły. Walcowi 
nadajemy częstokroć położenie pionowe 
(fig. 1021); tak zbudowany kołowrót zo¬ 
wie się kabestanem ul bo kołowrotem okt\- 



Kig. 1021. Kabestan okrętowy. 

(owym; służy do ciągnięcia ciężarów 
w kierunku poziomym, wyciągania ko¬ 
twicy, przyciągania okrętu do brzegu etc. 
Szczególną odmianą K-n jest K. podwój¬ 
ny, inaczej zwany róinicowym , albo win¬ 
dą chińską (fig. 1020). Tu wal jest w je¬ 
dnej połowie grubszy, niż w drugiej. Cię¬ 
żar zawiesza się na bloku ruchomym, zaś 



iirn • I x | 

fi;) 1 . *\ 1|;| -J 

Jflg. 1022. Kołowrót różnicowy <‘Z. winda chińska. 

lina, dźwigająca ów blok, nawija się je¬ 
dnym koncern na grubszą połowę wału, 
a drugim końcem odwija się jednocześnie 
z cieńszej połowy. Im mniejszą jest ró¬ 
żnica średnic obu tych połów, tom mniej¬ 
szej siły potrzeba do podnoszenia ciężaru. 
Zastosowaniem kołowrotu jest kierat,kolo 
wodne, winda i wiele innych przyrządów. 



Komar — owad dwuskrzydly. Odzna¬ 
cza sio Bzcznplcm ciałem, długiem i roż¬ 
kami, oraz długiem! a cicnkicmi nogami 
(fig. 1023). Py¬ 
szczek uzbrojony 
rurkowa tym smo¬ 
czkiem, w którym 
znajdują się ostro 
szczecinki. Szcze¬ 
cinkami K. prze¬ 
kłuwa skórę lub 
tkanki roślinne i 
rurką wysysa so¬ 
ki. Samice kar¬ 
mią sie krwią lu¬ 
dzi i zwierząt cic- 

plokrwistych, sa- ,, v 1023 . Komar (dl. 7 mm.), 
mcc sokami ro¬ 
si i 1111 cm i. K-y przebywają w miejsco¬ 
wościach wilgotnych; latają tłumnie wie¬ 
czorami z glosiicm brzęczeniem. Samice 
składają jajka w wodach stojących, w któ¬ 
rych toż żyją ich larwy i poczwarki. Prze¬ 
obrażenie K. odbywa się w ciągu 4—5 ty¬ 
godni. K-y znajdują się wc wszystkich 
stref ad i kl im aty czny cli; n aj dok uczli wszo 
są w krajach bardzo gorących i na półno¬ 
cy podczas lata. 

Komarilica — owad dwuskrzydly 
(fig. 1024), podo¬ 
bny do komara, 
ale znacznie więk¬ 
szy. Żywi się 
wyłącznic sokami 
roślin. Larwy 
mieszkają w wil¬ 
gotnej ziemi, ży- 
wiąc się korzon¬ 
kami i gnijącemi 
roślinami. U nas 
pospolita. 

Komaty — przedstawiają się najczę¬ 
ściej jako gwiazdy, otoczone jasną, bły¬ 
szczącą atmosferą, zwaną powłoką , czep¬ 
cem, włosami; punkt jaśniejszy wewnątrz 
powłoki zowie się jądrem K-y’(lig. 1025). 
Atmosfera ta, mająca wygląd mgławicy, 
przy zbliżaniu się K-y ilo słońca, prze¬ 
dłuża się najczęściej w smugę świetlaną, 
nieraz bardzo długą, zwaną warkoczem, 
a w mowie pospolitej, ogonem , miotłą . 
Komety biegną dokoła słońca po drogach, 
mających kształt elipsy, paraboli lub hy- 
pcrboli. K-y biegnące po drodze elipty¬ 
cznej (fig. 1027), powracają po dłuższym 
lub krótszym czasie; zowią je poryodyez- 


Fig*. 1024. Komami ca. 
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nenii. v Takich komet; poznano dotąd 13. 
K„ Incgnącu ]>o paraboli lub hyperboli, 
odbiegu w iiieskoifczom^TzcKtrzcii, żeby 
się już może nigdy oczom 
ludzkim nic ukazać. 

Większą część komet 
można widzieć tylko 
przez Bzkla powiększują- 
cc. Przez atmosferę i 
warkocz K-y widać gwia¬ 
zdy stałe, których blask 
prawic się ]>rzytem nie 
zmniejsza i promienie 
ich, przechodząc przez 
warkocz, nie ulegają za¬ 
łamaniu (ob.). Wniesio¬ 
no ztąd, że warkocz nie 
składa się z gazów, ale 
z roju drobnych (dal sta¬ 
łych. W niosek ten stwier¬ 
dziła K. Piela (czas obie¬ 
gu Oi lat), którazniknęła 
w r. 1852, a kiedy ocze¬ 
kiwano jej powrotu, uj¬ 
rzano zamiast niej tylko rój gwiazd spa¬ 
dających (ol). Meteoryty). Niekiedy K-y 


Powstają przy toni zjawiska elektryczno 
i X. zyskuje na rozmiarach olbrzymio. 
Pozwija wspaniały warkocz, zwrócony 




dzielą Rit*: z jednej powstają dwie {fig. 
1027) lub więcej; te biegną po tej sanną 


U)2f>. Kornela, joj jądro l k warkocz. 

w kierunku przeciwnym słońcu i ciągną¬ 
cy się niekiedy na miliony mil. W miarę 
oddalenia się K-y od słońca, blask Len 
i warkocz maleje. Niekiedy przy następ¬ 
nych powrotach K. posiada niniejszy blask 
i warkocz, jak gdyby wypaliła się w po¬ 
bliżu słońca. Analiza spektralna wykryła 
w K-aeh plonąey kwas węglany, a za, 
większem zbliżeniem się do słońca — sód 
w stanie gazu rozpalonego. Hliższc zba¬ 
danie tych ciał niebieskich należy do 
zadań przyszłości. 

Komin — j>. Piece . 



J'*ig. Htó7. Podwójna komota. 

drodze, co kometa macierzysta, ale opó¬ 
źniają się co raz bardziej. Powiększanie 
sir jasności K-y, gdy się zbliża do słońwi, 
jest; wynikiem podniesienia temperatury. 



FI#. 1()2k. Komonica gtfjbl groazok 

Komonica - roślina strąkowa, z ro¬ 
dziny motylkowych. Znamy kilku ich 
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gatunków; wszystkie są doskonaleni! ro¬ 
ślinami pastcwncmi, uwnżanemi na rów¬ 
ni z koniczyna. Kośnie dziko lub sieją 
ją. K. pospolita rośnie wszędzie dziko; 
łodygo om ścielącą się, gładką; kwiaty 
o kolorze zmiennym, czerwonym, poma¬ 
rańczowym, który następnie przechodzi 
w żółty, a po wysuszeniu zamienia się 
na zielony; liście drobno, trójlistkowc, na 
krótkich ogonkach. K, błotna — rośnie 
na miejscach błotnistych; kwiaty żółte. 
K. głąbi, groszek (fig, 1028), bardzo pospo¬ 
lita; kwiaty ma jasno żółte. 

Komosa — rodzaj roślin z rodziny 
komosowatychy do której należą buraki, 
lebioda etc. Kilka jej gatunków rośnie 
u nas dziko jako chwast. IC biała , rośli¬ 
na, jednoroczna, w młodości wygląda, niby 
mąką osypana; jeden z pospolitszych 
chwastów; bydło ją niechętnie jada. K. 
wielko list na — o wielkich liściach scrco- 
watych w zęby; dla bydła, szczególniej 



Fig, U)2S>. Komosa zielona (wys. (lo 00 cm.). 

świń, szkodliwa; liście przyprawiono jak 
jarmuż, ludziom nic szkodzą; nasiona 
sprowadzają wymioty. K. cuchnąca,* wy¬ 
daje przykry odór zgniłych śledzi, używa 
się jako lek w chorobach nerwowych. A. 
peruwiańska, czyli kwinoja , rośnie dziko 
w Oliili i Kern; daje nasiona białe, z któ¬ 
rych wyrabiają smaczną i pożywną ka¬ 
szę. A: zielona (fig. 1029) pospolity 
chwast; liście jej jadają, jako jarzynę. 

Kom 080 Wate — rodzina roślin dwu- 
liścieniowych; zazwyczaj zioła jednoro¬ 
czne; kielich i korona pięcioezloukowa; 
pręcików pięć, słupek jednokomorowy 


i jedno nasienny; kwiatki drobne, niekie¬ 
dy rozdziclnopiciowc (lebioda). Do tej 
rodziny należą bardzo liczne gatunki lto- 
niosy, burak, lebioda, szpinak (ob.). 

Komórka roślinna Badając pod 

mikroskopem rozmaite części roślin, prze¬ 
konywamy się, że wszystkie są złożono 
z drobnych utworów, które nazywamy 
komórkami. Komórka jest niejako żywą 
cegiełką, z której buduje się cała roślina 
(fig. 1032) cegiełka ta przybiera kształty, 
jakich wymaga od niej architektura całego 
organizmu. K. rozmnaża się, t. j. wy¬ 
twarza z siebie komórki nowe (dzielenie 
się ob. niżej); przytem K. jest jednocze¬ 
śnie fabryką wszelkich potrzebnych dla 
rośliny materyalów, gdyż wszystkie spra¬ 
wy chemiczne, wytwarzające rozmaite 
ciała, potrzebne do życia i wzrostu ro¬ 
ślin, odbywają się w komórkach; wre¬ 
szcie taż K. jest źródłem sil żywotnych 
rośliny. Typowa K. (fig. 1030) składa 
się z następujących części: l-o) błony, ota¬ 
rty 

P 


h 


Fig. lOUO. Komórki roślinne .1 z jiulrom A'przy 
ściance; Ii — z jędrni! A' pośrodku; KK — jjjrlorko, 
P> P — ««iaiikn komórki; b, h — uroloplnzmii ko¬ 
mórki; 8 — sok komórkowy. 

czającej ją (p w A i 11); 2-o) proto- 
plazmy (b w A i h w B) substancyi ślu¬ 
zowatej, złożonej z ciał białkowatych, abę- 
dącej wlaściwcm siedliskiem życia ko¬ 
mórki; 3-o) Jądra (K w A i B) utworzo- 

1 


lig. tO.il. J>zittlłjni się (jirzy a) komórka roślinna. 

nego również z ciał białkowaty di, ale 
mającego odrębną budowę i posiadające¬ 
go wewnątrz niewyraźną plamkę, zwaną 
jąderkiem (KK w A); 4-o) soku komórko¬ 
wego zawartego we wnętrzu (S w A i /*). 
Wszystkie komórki żywe mają zdolność 
rozmnażania się, czyli dzielenia się. Od¬ 
bywa się to tak, że jądro i cala masa pro- 
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toplaziny, dzielą się na dwie części (fig. 
1031), między niemi wyrasta blonku, a po¬ 
wstało w ton sposób połówki rosną szyb- 
ko do wielkości pierwotnej komórki, za¬ 
chowując jej kształt. Na lakiem dziele¬ 
niu się i wzroście komórek, polega wzrost 
rośliny. Komórki mogą zmieniać nwój 
k hz tali i przystosowywać .się do iiajro- 
zmnitHzych czynności, jakie mają potnie 
w roślinie: te, które mają służyć za 
ochronę miękkich części (np. skorupki 
nasion), zgrubiają nil nie błony nwoje, 



lllJi'2. Układ Hiscnmit.yi'li kombiek, tworzących 
łodygę malin, widziany pod mikroskopam. 

któro jednocześnie ulegają zmianom ehe- 
micznym, nadającym im większą twar¬ 
dość; pro to plazma zaś zamiera zupełnie. 
Inne wyrastają w długie włókna, aby na¬ 
dać trwałość łodygom, lub korzonkom 
rośliny; inne zmieniają się w długie rur¬ 
ki, — cewki, naczynia . Komórki przezna¬ 
czono do przyswajania, wytwarzają ziar¬ 
na chlorofilu', te zaś, któro mają przecho¬ 
wywać mnieryały zapasowe, naładowa¬ 
ne bywają mączką (jak w bulwach kar¬ 
tofli) lub cukrem (burak, trzcina), który 
rozpuszczony jest w soku komórkowym. 
Komórki kwiatowo wytwarzają barwniki 
i t. d. Wielkość ich jest zazwyczaj mi¬ 
kroskopijna. 

Komórka zwierzęca. — Wszyst¬ 
kie zwierzęta bez wyjątku, tak samo jak 
rośliny, albo składają się z komórek, albo 
toż, same są komórkami, co jest ezęstem 
w świecie zwierząt najprościej zbudo¬ 
wanych (piorwotniaków ob.). K. z. na 
ogół posiada bardzo wielką rozmaitość 
kształtów, spełnia cale szeregi różnych 
funkcyj 1'izy o logicznych, co zależy od na¬ 
tury organu lub organizmu, w skład któ¬ 
rych wchodzi. Ale, co do cech zasadni¬ 
czych, K-i z-o podobne są do siebie, 


Wszystkie mają wymiary bardzo drob¬ 
ne—mikroskopowe. Typowa komórka— 
a, takich joHt najwięcej- -składa się: z ją¬ 
dra (fig. 1038), pospolicie owalnego lub 



]■’!#. lim. Komórka typowa: mm-lirt (ob.) przód 
podpaleniem nię i w trnkclo dzieleniu »lę; MUC razy 
powiększona. 

okrągłego, posiadającego budowę zbitą, 
mniej przezroczystego, na którcm widać 
ciemniejszą plamkę (ciałko), zwaną jąder- 
kiew. jądro znajduje się wewnątrz brył¬ 
ki ciała białkowatego, zwanego zarodzią 
lub protoplazmą', jest ono przezroczyste, 
obficie nasiąknięto wodą (do 90#) śluzo¬ 
wato i zawiera mnóstwo drobnych ziare¬ 
nek, silnio łamiących światło. Rzadziej 
już spotykamy czwartą, składową komór¬ 
ki — otoczką, t. j. cienką blonkę, w którą 
cało ciało komórki jcHt spowite. Inne 
komórki mniej lub więcej odstępują od 
tego typu — przedewszystkiom w kształ¬ 
cie bryłki protoplazmy,* która bywa naj¬ 
częściej okrągłą, ale i wydłużoną, wrzu¬ 
ci on o walą, cylindryczną, pluską; niektó¬ 
re, jak komórki nerwowo (fig. 1034), ko- 



Pig, UKłl Komórkn nerwowa z jijdrom 1 Jiplcikii ni 
oraz rózga lęzlon cml wypustkami, otuozoim otoczką, 
500 razy powiększona,. 

mórki tkanki łącznej, posiadają rozgałę¬ 
zione, często bardzo długie wypustki, przy 
pomocy których komórki łączą się często 
w siatko. Niektóro komórki posiadają 
rzęski, jak np. wiele komórek niższych 
zwierząt, jak K-i nabłonka migawkowe¬ 
go, wyścielające tchawicę (fig. 1035). Wię¬ 
kszość komórek różni się składom chomi- 
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B Cy¬ 
lindryczne ko¬ 
mórki nabłonka 
migawko w o go 
tchawicy ludz¬ 
kiej, oimtrzone 
rzęsnini; HOO ra¬ 
zy powiek szonc. 


eznym i n atu ni fi zy o logiczną swych czę¬ 
ści nieliniowy oh— rzeczami dotychczas iha- 
ło poznanemu Jedne zawierają obficie 
ziarenka barwników (pig¬ 
mentu), inne masę tłusz¬ 
czu (komórki tkanki tłusz¬ 
czowej), inno śluz, substan- 
eyę rogową i komórki na¬ 
skórka, włosów), oraz różne 
inne gatunki ciał białko¬ 
watych. Każda komórka 
rodzi się. i umiera jak orga¬ 
nizm. Każda ma własność 
rozmnażania się (więk¬ 
szość zawsze, mniejszość w 
młodości). Rozmnażanie od¬ 
bywa się zazwyczaj przy pomocy dzido 
nia sit:. Najprzód dzieli się jądro, a na¬ 
stępnie dopiero protopłazma i otoczka, 
lhzy dzieleniu się 
prawo dziedziczności 
ma zastosowanie w 
całej pełni: K-i nowo 
powstałe są podobne 
do komórki mat¬ 
czynej. Komórka od¬ 
żywia się, przyjmu¬ 
je pokarm ze krwi i 
wydziela jo następnie 
tak samo, jak cały 
organizm: jako sub- 
staneye: nieużyte¬ 
czno, które przecho¬ 
dzą do krwi i ztąd 
do moczu; lub jako 
użyteczne dla enlego 
organizmu- jak up. 
śluz, ślinę, żółć, soki 
trawienne, pot eto. 
etc. Komórki do ży¬ 
cia potrzebują tlenu, 
który biorą ze krwi. 

V zwierząt; ciepło- 
krwistych są ono źró¬ 
dłem ciepła zwierzę¬ 
cego. Komórki zwie¬ 
rzęce nie wyra Inn ją 
su hstan cyi odżyw¬ 
czych , lecz t y 1 k o 
przerabiają je, ozem 
się różnią od komó¬ 
rek roślinnych, któ¬ 
re zdolne są utwo¬ 
rzyć z kwasu węglu nogo i soli mineral¬ 
nych krochmal, cukier, białko, tłuszcze 
oto. W każdym organizmie oprócz komó¬ 
rek normalnych, mogą się zjawić komór¬ 



!<i K . IOW. Układ róino- 
kszlaltnych komórek, 

l worzijoyeli nlnlkówkę o- 
lu (od.) ooc iwy i ,( '* 

wivk»xono. 


ki patologiczne jak komórki ropne, ko- 
mórki raka, które nicpożądanemi, jado¬ 
wi tein i wydzielinami zatruwają i zabijają 
organizm. Wreszcie jajka wszystkich 
zwierząt, z których się one rodzą, są ko¬ 
mórkami. Skupienia komórek, rozmaicie 
ułożonych (fig. 103G), tworzą tę cala 
mnogość różnokształtną organizmów i ich 
organów, które w święcie zwierzęcym 
spotykamy. 

Kompas morski — p. Busola. 
Kompas słoneczny — p. Zegar 
słoneczny. 

Kompost - jest to mięszanina na 
pól przegniłych szczątków roślin (zielska, 
torfu, słomy, naci, przegniłych kartofli, 
zepsutych jarzyn etc.), gnoju, odpadków 
gospodarskich (obierzyn, wnętrzności, 
ciał padłyeh zwierząt, pomyj), odpadków 
fabrycznych, śmieci z miast, szlamu zc sta¬ 
wów, kanałów, odpadków zrzozalni, gar¬ 
barni (krew, sierść, wnętrzności, kości, 
rogi, kopyta) etc. etc. słowom mięszanina 
wszystkiego, co było kiedyś albo rośliną 
albo zwierzęciem, co zawiera w sobie 
pierwiastki, mogąco służyć jako nawóz. 
K-y przygotowują się w kompost a r- 
\ niach , t. j. dołach urządzonych tak, jak 
i gnojowiska. K. taki musi icżoe lat, parę 
| zanim dobrze przegnije. Używa się 
w takim samym celu i prawie z takim 
samym skutkiem, jak gnój zwyczajny. 

Komutator - p. Maszyna dyna - 
mo-elcktryczna. 

Koneentracya — p. Roztwór. 
Koncentryczność cz. współśrod- 

kOWOŚC — termin matematyczny, słu¬ 
żący do oznaczania, żc dwa lub więcej 
kół’lub kul (fig. 1037) mają wspólny (jeden 



Hg. lUJ?. Koncentryczność. 


i ten sam) środok; okręgi takich kół, po¬ 
wierzchnio takich kul są do siebie ró¬ 
wnolegle. Termin K. stosują do innych 
prawidłowych figur geometrycznych zam¬ 
kniętych, w wypadku, w którym owe 
łigury posiadają wspólny środek. 
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Koncha — p. Afuszla. 
Kondensacya — p. Zgcszczanie, 
Skraplanie . 

Kondensator elektryczny Tak 

sir i wzywa przyrząd (fig. 1038), składają¬ 
cy nic z dwóch płyt szklanych (A D), okle¬ 
jonych cynlolią i przedzielonych szybą 
{()).* Jeżeli połączymy jeden listek cyn fo¬ 
lii z ziemią, przez* położenie na nim pal¬ 
ca, drugi z konduktorem maszyny 
elektrycznej czynnej, wtedy oba listki 
cynfoiii ładują się silnie różnoimienną 
elektrycznością. Kiedy K. został w ten 
sposób naładowanym, przerywamy połą¬ 
czenia z ziemia, (odejmując palec) i ma* 



KiK. loiłH. Kondensator elektryczny. 


szyną elektryczną: ładunek pozostaje wte¬ 
dy na listkach. Ażeby go wyładować, 
dość jest dotknąć równocześnie rykami 
obu listków cynfoiii: czyniąc to, do¬ 
strzegamy świetlną iskry i doznajemy 
silnego wstrząsu icnio. Nieehcąe wyłado¬ 
wywać kondensatora przez swoje ciało 
(co może być nicbczpieeznom), używamy 
t. z. ekscytatora t. j. Zgiętego w półkole 
drutu, osadzonego na izolującej, (np. 
szklanej) rączce. Dotykając końcami 
drutu płyt kondensatora, otrzymujemy 
iskry. Najhardziej używaną formą kon¬ 
densatora jest butelka lejdejska (oh.). 


Kondor — 

ptak drapieżny, 
należący do sę¬ 
pów, czarno upic- 
rzonyze stalowym 
połyskiem, wiel¬ 
kości sępa kaszla¬ 
li owa tego (fig. 

1030). Szyję ma 
nagą z białym koł¬ 
nierzem i zwisa¬ 
jącym pod gar- ,,, , (a , Kondor(( ,| | l(l , 
Hem czerwonym 

płatkiem; na głowie szary grzebień. K-y 
zamieszkują plaskowzgórza Ameryki po- 



luduiowej; żywią sio padliną, ale nieraz 
w kilku napadają na chore lub raniono 
zwierzęta, jak np. konie. 

Konduktor — p. Piorunochron , 
Maszyna elektryczna. 

Kongestya — zbytni napływ krwi 
do naczyń krwionośnych jakiegokolwiek 
organu. Są więc ostre i chroniczne 
K-e mózgu, płuc, wątroby, nerek, śle¬ 
dziony i I. d. Kongestya mózgowa (ude¬ 
rzenie krwi do głowy) odznacza się zabu¬ 
rzeniami lub chwilowym zanikiem intoli- 
gencyi, ruchów i czucia; niekiedy bywa 
śmiertelną. Osoby skłonne do lego ro¬ 
dzaju kongestyi, powinny wiele przeby¬ 
wać na powietrzu i żywić się przeważnie 
roślinnymi pokarmami. Ostra kongestya 
płuc jest także dosyć pownżnem cierpie¬ 
niem, odznaezająeem się dusznością, ka¬ 
szlem, oblitem wykrztuszaniem plwociny. 
Chroniczna jej forma przejawia się stalą 
gorączką i ogól nem osłabieniem; leczeńio 
oprócz środków lekarskich, polega glównio 
na piciu wód mineralnych (ICms, Heltcrs) 
i wysłaniu chorego na świeże powietrze. 

Konglomerat ez. zlepieniec — 

Z gruzów, jakie powstały wskutek zwie¬ 
trzenia skuły na deszczu, pod działaniem 
wody, śniegu lub lodu tworzą się mięsza- 



Klg. LOJO. Zloplonieo. 

uiny, któyo czasami zlepiają Hic w jedną 
masę. Takie twory noszą nazwę zlepień¬ 
ców, albo konglomeratów (lig. 1 (MO). Je¬ 
żeli zaś odłamki pozostają luźnymi, to 
nazywamy je gruzami albo ssc zerkam i. 

Konglutyn — p. Malko. 

Koniczyna — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny strąkowych , którego liczne gatunki ro¬ 
sną u nas dziko. Niektóre są uprawiane 
jako rośliny pastewne, K. czerwoną za¬ 
siewają zwykle na wiosnę, z jęczmieniem 
lub owsem, po których zżęciu K. rozrasta 
się. K. cielistą (lig. 10H) zasiewają 
w sierpniu lub wrześniu; jest wrażliwa 
na przymrozki. K. biała najłatwiej się 
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udnjc na każdym gruncie; zasiewa się na 
wiosnę. K. hinlu zwykle wypasają; cie¬ 
listą dają jako paszę świeżą, czerwoną 
zaś w stanie przywiędłym; zielona koni¬ 
czyna łatwo wywo¬ 
łuje rozdęcie kiszek 
U bydłu (oh. także 
Kunmnku). 

Konik morski 
oz. Pławikonik — 

ryba spokrewniona z 
iglicą, ale znacznie 
mniejsza (fig. 1042). 

Ciało nui krótkie, 
przysadziste', barwy 
czerwonawej, wyd 1 u- 
żnno w do*ć długi, 
chwytny ogon, głowa 
i szyjka podobne do 
końskiej; z ład nazwa. 

Pospolity w oceanio 
Atlantyckim i sąsiednich morzach; prze¬ 
bywa tak samo, jak iglica, wśród morskich 
roślin, żyw’i się drobnemi żyjątkami. 



Kwiat i li¬ 
stek koniczyny. 


ViK. 1011 



Kil*. ln|L\ Konik morski Kin. IOIM. Konik polny 

uli. fi. 8 m.). (wiH. ani.). 

Konik polny — ni,-, 
wielki owad pr os to skrzy- 
dly (fig. 1043), barwy 
rozmaitej (zielonej, bron- 
zowej, czerwonej i t. d.) 
ze znacznie wydlużone- 
mi nogami ostatniej pary, 
wskutek czego dobrze 
skacze. Roftki ma krót¬ 
kie, nitkowate. Samce 
wydają ciurkający głos, 
oni z podoi imo tylnych w .. . 

nóg o skrzydła. hnmiec owiniikn * kwiatom 
mają na końcu odwłoka ( W yn. mśllny‘łHt.V 
krótkie poklad('lka do 
składania jajek w ziemi. I\-i p-o pospo¬ 
lite są wszędzie na łąkaeli i polach; ży¬ 
wią się roślinami, ale szkód wielkich nie 
zrządzają. Szkodliwą jest natomiast po¬ 
krewna z niemi szarańcza (oh.). 






ritf. 10-15. Wygląd 


Koilitrild rodzaj roślin z rodziny 
łigdownikowałych . K. zwyczajny (fig. 1044) 
rośnie na mokrych łąkach, nad rzekami. 
Kwiaty białe lub cieliste, z ciomncmi żył¬ 
kami. Zawiera pierwiastek gorzki, silnie 
przeczyszczający i powodujący wymioty. 

Konopie — roślina 

z rodziny pokrzywowa- 
łych , pochodząca z Azy i, 
obecnie uprawiana w 
bardzo wielu krajach u- 
minrkowanyoh i pod¬ 
zwrotnikowych. Jest to 
roślina zielna, jednoro¬ 
czna, o liściach pnJcznsto- 
rozdziclnycli (fig. 1045). 

Są dwupienne; rośli n y 
słupkowe nazywa u nas 
\w<\ głowa tkamj lub bran¬ 
kami; zaś pręcikowe — 
płoskonkami lub suszkami rośliny konopie (wy- 
(fig. 1040). Indyjska HokoW(l,) 2 ‘/ a »».). 
odmiana K-i dochodzi do 0 ni. wysokości; 
jej liście, kwiaty i pędy wydzielają sub- 
stancyę żywiczną, z której wyrabiają na 
Wschodzie haszysz — truciznę, działającą 
na system nerwowy; zażycie jej sprawia 
nadzwyczajne podniecenie wszystkich czuć 
i sprowadza sen obfity w widzenia. Uży¬ 
wają go ró¬ 
wnież i do pa¬ 
lenia, dodając 
do tytani u. 

W krajach u- 
m i a r k o w a- 
nych K. upra¬ 
wiają przewa¬ 
żnie dla włó¬ 
kien, nadzwy¬ 
czaj nie mo¬ 
cnych (rośliny 
słupkowe da ją 
włókna trwal¬ 
sze niż pręci¬ 
kowe). 1 )ln do¬ 
bycia włókien 
poddają kono¬ 
pie takim sa¬ 
mym manipulacyom, jak len. Włókno 
konopne jest mocniejszo od lnianego 
ale grubsze; wyrabiają z niego sznury, 
szpagaty, płótna grube (żaglowe) i t,. il. 
Odpadki l>rzy Uą fabrykacyi stanowią 
t. z .kłaki lub pakuły , używano do czysz¬ 
czeniu blach, do pakowania, do zatykania 
szpar w okrętach, w rurach guzowych etc. 



l‘4r. 1010, liicio I kwiaty kono¬ 
pi (phshmbi i yłnuwthh 
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Nasienie konopne służy do karmieniu pta¬ 
ków, wyciśnięty z niego olej , dobrze 
wysychający, używa nie w malarstwie. 
Roztarte z wodą nasiona dają mleczko, 
używano w medycynie jako środek ła¬ 
godzący. 

Konserwowanie drzewa — ścię¬ 
te drzewo, nieżywiezne, pozostawione 
na powietrzu, a lombardzie) w ziemi lub 
w wodzie, łatwo ulega zepsuciu bii- 
twioje lub zostaje stoczonein precz ro¬ 
baki. Aby je zabezpieczyć, należy je 
napoić jakimś płynom riczinTokującym, 
jak smoła, kwas karbolowy, kreozot, 

C 


Fig. L047. Sposób konserwowania drzowa, 

sole arsenu, miedzi, cynku etc. Pocią¬ 
gnięcie go z wierzchu płynem nie wy¬ 
starcza, ponieważ ten nic wchodzi w drze¬ 
wo głęboko. W celu wprowadzenia płynu 
głębiej, posługują się dwiema metodami. 
Jedna (fig. 10*17) polega na wywierceniu 



KJtf. LOlW, Inny sposób konsorwowania drzowa. 

otworów w niościętym jeszcze pniu, tuż 
przy ziemi; obwiązaniu tego miejsca nie* 
przemakulnem płótnem, oraz puszczaniu 
po za nic, przez kauczukową rurę, dozin- 
rekująccgo płynu, znajdującego się w ka¬ 
dzi. Płyn wchodzi do otworów, zostaje 


przez drzewo wessanym i rozprowadzo¬ 
nym aż do wierzchołka, do końców li¬ 
ści. Inna metoda polega na napnjaniu 
świeżo ściętego drzewu płynem dczinfe- 
kująeym (A), póki nic zacznie wypły¬ 
wać na drugim końcu (K). Rysunek (fig. 
1048) dostatecznie rzecz tlómaczy. Tak 
zabezpieczono drzewo, powleczone jcszczo 
z wiorzcliu smolni farbą, trzyma się dłu¬ 
go, nie butwiejo i rolnik i go unikają. 



Konsola — niewielka podpórka, pod¬ 
stawka, przybita do ściany, najczęściej 
posiadająca kształt klina ozdobnego (fig. 
1049), ostrym końcem zwróconego ku do¬ 
łowi, służąca do u¬ 


mieszczania na niej 
figur, popierał, świe¬ 
czników etc., prze¬ 
znaczonych do ozdo¬ 
bienia ściany; do pod¬ 
trzymywania gzot li¬ 
sów, kapiteli okien¬ 
nych etc. Konsolę 
niekiedy umieszczają 
w górnych rogaci) 
drzwi, okien: wów¬ 
czas podtrzymuje ona 
górną belkę fra¬ 
mugi okiennej, łago¬ 
dząc przytem nie- 
irzyjomną jej prosto- 
cątność (fig. 1050), 
Konsolą zowłą ró¬ 
wnież lekki stolik, 
przednie dwie nogi, 


Fig. leiU. Konsola, na 
nloj figura. 

posiadający tylko 
tyłem zaś przybity 



Fig. I()5<). Konsolo w drzwiach. 


do ściany; umieszczają go zwykle pod 
zwierciadłem, układając na nim różno 
ozdobno drobiazgi. 

Konstelacye — p. Gwiazdozbiór. 

Kontuzya— mniej lub więcej po¬ 
ważne uszkodzenie ciała wskutek uderze¬ 
nia, upadku, ucisku i t. p. Kontuzya wy- 
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wołu je pęknięcie naczyń wiosko waty ch 
podskórnych i wylew krwi pod skórę (si¬ 
niak). Zaleca sio wtedy spoczynek i okła¬ 
dy zimne. Niekiedy silne uderzenia 
i inne urazy odbijają się na organach 
wewnętrznych, powodując bardzo powa¬ 
żne choroby, jukoto wstrząsuionic mózgu, 
zgniecenia płuc, pęknięcia wątroby, śle¬ 
dziony, nerek i t. p. K-ą nazywamy ró¬ 
wnież obrażenie skóry spowodowane ku¬ 
la, działową, karabinową, przelatującą tuż 
koło ciała; skóra w tein miejscu sinieje 
jak od uderzenia; uderzającem ciałem jest 
tu powietrze, rozopolmiąte gwałtownie 
przez przelatująca, kulę. Co do kontuzyi 
od piorunu, ob. Piorun. 

Konwalia — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny kol co roślowa tych. K. wonna (fig. 105.1), 
o białych wonnych kwiatach, powszccli- 



Klg. UWil. Konwalia wonna I jej kwiat (wys. 1 sld. 

nie jest znana i łubiana; kwitnie w maju. 
Z kwiatów jej przyrządzają perfumy, ki¬ 
ście używają się w chorobach serca, tak 
jnk liście naparstnicy. 


Konwulsye (drgawki) — mimowol¬ 
ne skurcze mięsni, następująco bardzo 
szybko jedno po drugich, wywołano za¬ 
burzeniami w systemie nerwowym; są 
następstwem chorób mózgowych lub za¬ 
trucia nioktórcmi truciznami. Niekiedy 
drgawki panują epidoinicznio (p. Katalc- 
psya). Leczenie zależy od choroby, któ¬ 
rej są skutkiem lub objawom. Kurcz 
sarski } jąkanie, sią są, to drgawki częścio¬ 
wo; zaś cpilcpsya , cklampsya, katalcpsya , 
pląsa wic a (taniec $-go Wita) i tcpcc — to 
drgawki ogólno. U dzieci bardzo często 


spostrzegamy drgawki, nieraz z matowa- 
żnej przyczyny (niestrawność, ząbkowa¬ 
nie, przestrach), w innych razach skut¬ 
kiem śmiertelnej choroby: zapalenia lub 
gruźlicy (tuberkuly) opon mózgowych 
(ob.). Przeciw drgawkom stosują: pijaw¬ 
ki za uszy, środki przeczyszczające, le¬ 
watywy z octu i sypianie, nadto pęcherz 
z lodem na głowę. Zatrucie wielu tru¬ 
ciznami jak np. strychniną, wywołuje 
drgawki. 

Kon — zwierzę ssące z rzędu niepa- 
rzystokopytowych. Różni się od innych 
zwierząt tego rzędu następującemi cecha¬ 
mi: na każdej nodze wyraźnie rozwinięty 
jeden tylko palec, zaopatrzony kopytom; 
ogon od samej nasady porosty długim 
włosem; im szyi grzywa. Koń należy do 
najużyteczniejszych i najdawniej oswojo- 



Fltf. 1052. Koń dziki. 


nych zwierząt domowych. Ojczyzna, jego 
pą prawdopodobnie stepy Azyi środko¬ 
wej, na których i dzisiaj żyje stadami 
dziki tarpan , przypuszczalny przodek do¬ 
mowych koni. Po za tarpanami niema 
właściwie dzikich koni, są tylko zdzicza¬ 
łe, zamieszkujące liczncmi stadami stepy 
Azyi, a nadewszystko Ameryki; wszyst¬ 
kie one dają sio oswoić stosunkowo łatwo. 
Konie swojskie różnią się od dzikich 
i zdziczałych większą zgrabnością kształ¬ 
tów, choć zresztą dzięki hodowli i krzy¬ 
żowaniu wytworzyły mnóstwo ras i mają 
tynrdzo rozmaitą postać, wielkość i maść. 
Bredni wzrost konia (licząc do karku) 
wynosi 1,50 do 1,60 in.; konie wyższo 
po nad to uważają się za bardzo rosłe, 
k. odznaczają się pojętnością, łagodnem 
usposobieniem jeśli się z nimi dobrze 
obchodzie; łatwo się przywiązują do 
człowieka, a żo są przy tom obdarzono 
j znaczną silą i wytrzymałością, zajęły więc 
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oddftwiui jedno z pierwszych miejsc mię¬ 
dzy zwierzętami domowomi. Używano 
są do zaprzęgu, jazdy pod wierzch, wo¬ 
żeniu ciężarów i uprawy roli. IC. po 
śmierci dostarcza skóry, włosia, kopyt, 
kości na węgiel kostny, oraz mięsa, któro 
jest w użyciu szczególniej u koczujących 
Indów na Wschodzie, w ostatnich zaś 


KOŃ 

znaczajuco się zwężeniem (szyjka) między 
korona a korzeniem, podczas gdy w zę¬ 
bach stałych przejście od korony do ko¬ 
rzenia jest nieznaczne; oprócz tego mle¬ 
czne posiadają więcej zagłębień na po¬ 
wierzchni, niż stale. Od S-iu lat zęby 
przestoją dostarczać pewnych wskazówek 
do określania wieku. Hodowla koni sta¬ 
nowi ważna gałąź gospodarstwu. Liczne 


Klg* 1054. Kort slnropolskl. 

sami nawet i do (JO lat. Wiek jego po¬ 
znaje się po zębach przednich, które na 
swej powierzchni trącej mają zagłębienia 
(Ink z w. rejestry); w miarę zużycia się 
zębów zagłębienia owe stają się coraz płyt¬ 
sze, aż wreszcio znikają zupełnie. Do 
2 J lat koń mu tylko zęby mleczno, od- 


Kig. 1050. Kort angielski, 
zwyczaj siwej I ul) gniadej; odznacza się 
lekkością ruchów, rąezością i wytrzyma¬ 
łością, zdatny do jazdy i lekkiego zaprzę¬ 
gu. Podobnymi do niego, ale mniej ce¬ 
nionymi, są: A\‘perski i bcrbcryfski. 2) 
A", tatarski małego wzrósł u, o brzydkich 
kształtach; niewybredny w jadło, szybki 


Kig. 105)1. Kort arabski. 

czasach coraz więcej wchodzi w użycie 
, i w Luropic. / mleka klaczy wyrabia 
v się kumys (ob:)?'lvonie mogą być używane 
z pożytkiem do pracy od 4 do 20 roku 
życia: przed 4-ym mają szkielet nie zu¬ 
pełnie skostniały, to wtedy do 

i pracy, nie mogą należycie się rozwinąć 
\ i tracą siły. Koń żyje do a cza- 


.1’ig. im. Koń porszoron. 
rasy koni \iiożna pobrać w dwie grupy, 
podług ich geograficznego rozpowszech- 
nienia: 1) konia wschodnie, które dostar¬ 
czyły mulcryalii do wszystkicłi szluchet- 
niejszyeli odmian europejskich. Przed¬ 
stawiają one dwa typy: U A', arabski 
(fig. 105-1), najszczytniejsza rasa, kształt¬ 
nej postaci, wzroku średniego, maści za- 
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i wytrzymały; może robie po 100 kilo¬ 
metrów bez odpoczynku. 11) A' europej¬ 
skie przedstawiają wogóle wielką rozmai¬ 
tość. X rosyjskich koni zasługują na 
uwagę: Al dońskie , średniego wzrostu 
i nie ładne, ale nic wybredne; wyborne 
pod wierzch, stąd bardzo poszukiwane 
do lekkiej kawaleryi; oraz rysaki (kłusa¬ 
ki), wysokie, niezupełnie harmonijnej bu- 



Kig. 1057. Koń Shfre (słoniowy). 
dowv ale niezrównane w chodzie kłusom, 
o nmlzwyrauj jednolitych i żywych ru- 

Hmch. K. sarmacki cx. staropolski (fiR. 

100-i) jest ra«l ziitęiiiionu; dzisiejszo K. 
ltoNkie nie pnMiMinjn wyrn/.nych ceeli 
y, wvji|tldein nmlycli. .ile s.lnyeli ^.rskiel. 

źniejszc: K. ohia,karskie, wysokio, dobrze 



Fig. L058. Ponny. 

zbudowane, zdatne do zaprzęgu i celów 
rolniczych i mekłcmburskic niniejszo od 
nich, ale ciężkie, rosło, dobre do ciągnię¬ 
cia ciężarów. Z francuskich: normandz- 
kie. — rosłe i okazale, zdatne do zaprzę¬ 
gu; z cięższy cli perszerony (fig. 
mandzkic i bajońskie. A ■ angielski (i tg. 
1050) odznacza się ciałem szczuplem, 
wydlużoncin, na cienkich nogach; sierse 


ma delikatna, połyskująca, zazwyczaj 
sknro-gniadą (ciemno-bruimtną); rasa ta 
powstała z arabskiej, wskutek umiejętnej- 
hodowli; bardzo rącza, ale mało wytrzy¬ 
mała. A'. Shire (fig. 1057) ciężki, olbrzy- 



Fi«. 1059. Nazwy głównych części konia: A—khjh, 
B — krzy*(>, C — szyja, D — piorsi, 10 - golcu, 
F — staw poci nowy zo szczoteczkami, G — pęcinn, 
II “ korona, I — kopyto. 

mi, muskularny, o zwięzłej budowie; na¬ 
daje się do najcięższej pracy. Z małych 
koni zasługują na uwagę: nasz kucyk, 
szkockie ponny (fig. 1058) z długą sierścią 
i sutą grzywą, żywe i pojętne; oraz ma¬ 
lutkie A', korsykańskie i sardyńskie. 

Koń morski — p. Mors . 

Koń parowy —jest to jednostka mia¬ 
ry. służąca do wyrażenia w liczbach mocy 
różnych motorów, t* j. natężenia , z jaka 
te pracować mogą. Jeden K. p. równa 
się jiracy 75 kilogminoinetrów wykona¬ 
nej w ciągu jednej sekundy t. j. wyraża 
natężenie pracy, potrzebnej do podniesie¬ 
nia w przeciągu jednej sekundy 75 kilo¬ 
gramów na wysokość jednego metra. Siła 
«koń parowy* jest większą od siły pocią¬ 
gowej przeciętnego konia roboczego: ma¬ 
szyna o sile sześciu koni parowych mu¬ 
siałaby być zastąpioną dziewięeiokoiinyin 
kieratem. 

Koń rzeczny — p. Hipopotam. 
Koński ząb — p. Kukurydza. 

Kopal żywica, jedna z najtward¬ 
szy cli, wypływająca z pni drzew z ro¬ 
dziny terpentyńcowatych; przezroczysta, 
barwy jasno-żóltej. Rozróżniają dwa ga¬ 
tunki K-u: pochodzący z Indy i wseli. 
i Afryki, jest najtrwalszy; K. amerykań¬ 
ski jest mniej twardy i nie tak łatwo roz- 
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puszcza się w alkoholu i terpentynie, juk 
pierwszy. K-u używają do przygotowy- 
wunia szybko schnących lakierów (spiry¬ 
tusowych) oraz werniksów. 

Kopalniany gaz p. Ulotny gaz. 

Kopalnie są to mniej lub więcej 
głęboko w ziemi wykopane zagłębienia, 



FI#. 1000. Rozsadzanio skał dynamitom. 


służące do dostania się w głąb ziemi i wy¬ 
dobycia z niej minerałów, z jakiegokol¬ 
wiek względu dla człowieku pożytecznych. 



FI#. 1001, Odkrywka (łomy piaskowni). 


Kształt, urządzenie owych lochów, jam, 
sposoby ich kopania, sposoby wydoby¬ 
wania minerału zależą: 1) od natury ko¬ 
panego grun¬ 
tu, 2) od ga- 
tunk u, włn- 
sności wydo¬ 
bywanego mi¬ 
nerału, 3) od 
głębokości, 
oraz położenia 
jego w ziemi. 

Jeżeli pokład 
minerału leży 
płytko w zie¬ 
mi, dostają się 
do niego, odrzucając zwierzchnią warstwę 
ziemi. Wydobywanie minerałów odbywa 
się w więcej lub mniej skomplikowany 



FI*. UNU, J|L 

do pokładów węg 


Siyby prowndrąco 
węgl.i kimlonnogo. 


sposób, zależnie od tego, czy mamy do 
czynienia ze zwyczajną, gliną, gliniastą 
rudą żelazną lub cynkową etc., którą 
kopią łopatami, czy "też mamy wydobyć 



FI#. KHłił. Chodnik w kopalni węgla. 

minerał twardy, skalisty, który trzeba 
łamać oskardami, rozsadzać dynamitem 
(fig. UMK)), rznąć pilami, jak to się dzie¬ 
je w łomach marmuru, ciosowego ka- 



Kltf. KMil. Dowołonio kolejkami wyłamanego wę¬ 
gla i wlndowanlo go na powlorzchnlę zlomi. 

mienia, gipsu, wapna, granitu. 'Paka 
K., przedstawiająca się w postaci dołu, 
zowie się odkrywką (fig. 1 ()()[). Często 
jednak cenne minerały leżą głęboko w zie- 



Kiff. 1005. Wnętrzo kopalni soli w Wioliozoe. 
mi, w postaci długich szerokich pokła¬ 
dów, albo gniazd, które trzeba najprzód 
w ziemi wyszukać, mianowicie przy po¬ 
mocy systematycznego wiercenia świ- 
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ilrom górniczym głębokich otworów, lub 
kopania studni w miejscowości, w której 
zo względu na skład wód źródlanych, 
naturę geologiczną gruntu, obecność od¬ 
krywek— przy puszczamy istnienie, w głę¬ 
bi pokładów poszukiwanego minerału. 
Wydobywanie w takich razach połączą; 
no jest z wielu trudnościami. Zaczyna 
się odkopaniagiębokich studzien (f. 1002), 
starannie ocembrowanych lub obmuro¬ 
wanych. Studnia taka zowie Hię Szybem. 
iNad nią ustawiają zabudowania fabryczne 
kopalni, mieszczące windę, maszyny pom¬ 
pujące wodę i wentylujące. Od szybu, 
wzdłuż i wszerz pokładu, idą poziome 
łub pochyle chodniki , ganki i gatcryc, obi¬ 
jane deskami, czasem obmurowywane, 
w miarę ich tworzenia w trakcie wydoby- 



KJk. HM>. Kapliczka z soli w Wieliczce. 

wania minerału (fig. 10($). Na końcach 
chodników! galeryi, robotnicy łamią mine¬ 
rał oskardami lub rozsadzają go przy po¬ 
mocy prochu; rozbite kawałki pakują nn 
wózki; te ciągnione przez konie lub po¬ 
pychane przez ludzi po szynach, odwożą 
minerał do spodu szybu (fig. 1004), gdzie 
dostaje sio na windę, która go wyciąga na 
powierzchnię ziemi. Szersze chodniki 
w takich kopalniach pełno są ruchu, ha¬ 
łasu i stuku, .leżeli pokład minerału 
jest bardzo gruby i nie obsypuje się, jak 
np. sól kamienna, w takim razie wydoby¬ 
wają go po prostu, bez tworzenia wązkich 


i nizkicli galeryi: po wydobyciu minerału 
pozostają wówczas wielkie hale, popodpie¬ 
rane tu i owdzie powstawianymi filarami. 
Taki widok przedstawia wnętrze kopalni 
soli w Wieliczce (fig. lOlii) i 1000). Spo¬ 
sobem chodnikowym wydobywają u nas 
w Dąbrowic Górniczej węgiel kamienny. 
Roboty górniczo podziemiu*, szczególniej 
w gruncie sypkim, muszą być wykony¬ 
wane starannie, z planom, z wielką umie¬ 
jętnością; w przeciwnym razie zdarzają 
się częste wypadki z ludźmi wskutek za¬ 
walenia się, zasypania szybów i chodni¬ 
ków, a następnie minerał nic może być 
w zupełności wydobytym. Do nieprze¬ 
widzianych wypadków kopalnianych na¬ 
leżą najprzód zabójcze lub palne gazy, 
powodujące cksplozyo i pożary (ob. Ulot¬ 
ny gaz); następnie woda, a częściej woda, 
zmięszana z biotem, która nagle wypływa 
z podziemnych zbiorników, zalewając 
chodniki i galeryc. Taka szlamista woda 
w języku górników zowie sic kurzawka 
(ob. Wody podziemne, Studnie). 

Kopeć —p. Sadze, Płomień . 

Koper — roślina z rodziny bahiaszko - 
watych o kwia¬ 
tach żółtych 
(f. 1007); kwi¬ 
tnie od lipca 
do września. 

Ma zapach 
przyjemny. 

Używa się ja¬ 
ko przyprawa 
kuchenna. W 
medycynie u- 
żywają sic mi¬ 
si on a i liście 
K-u jako śro¬ 
dek pobudza¬ 
jący. Korze¬ 
nie, mające 
woń marchwi, 1007. Koper (wys. I ni.), 
są jadalne. 

Koperwas żelazny — p. Żelazo. 

Koprolity są to kamyki okrągła- 
wego kształtu, znajdujące się w niektó¬ 
rych miejscowościach w ziemi lub im jej 
powierzchni. Przypuszczają, że jest to 
skamieniały kał zwierząt kopalnych. Za¬ 
wierają dużo fosforu i używają sic jako 
nawóz po zmieleniu nu proszek lub jako 
super fos l uty (ob.). 



Kncyklnpnlya IliiHtrowium wIiuloinoHol pożytecznych 
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Kopu liżący a — |>. Szczepienie 
drzew . 

Kopuła— rodzaj daclui; ksz 1 a.ll; ma 
krzywol i nijny, najczęściej pól kulisty; ale 
bywają kopuły, mające więcej luh mniej 
jak pól kuli, eliptyczne, kształtu kolpa- 
ka etc. Dziś budują je z żelaza i drzewa; 
dawniejsze K-y są właściwie pólkulistem, 
(krzywolinijnom) sklepieniom, wymuro¬ 
wane z cegieł klinowatych przy pomocy 
Imgszteli (oh. Sklepienie). Jeżeli kopula 
przykrywa budynek kulisty, w takim ra¬ 
zie mury jej ziewają się wprost z pod¬ 
trzyma jąeomi ją ścianami; jeżeli zaś na¬ 
krywa budynek czworo lub wiolokątny, 
wówczas, wskutek przecięcia się koouly 
ze ścianami oporowemi, powstają nad/ro- 
gnini lub zastępującemu te ściany filara¬ 
mi, trójkąty kuliste, zwane 7 obrotnikami 
samo zaś pła¬ 
szczyzny prze¬ 
cięciu się kopuły 
ze ścianami opo 
rowem i, /owianie 
dokicniami. Ko- 
]>ula ]>rawio za¬ 
wsze ma u góry 
otwór okrągły, 
który niekiedy 
jest zupełnie o- K!k. UHM. Kopuła katedry 
I, warty (jak W WO Floronoyi. 

1 ’antconic Rzymskim p. lig. !)W)), najczę¬ 
ściej nad nim ustawiają t. zvv. latarnią 
t. j. okrągły cylinder z podlużuemi okna¬ 
mi, nakryty nudą kopulką (lig. lOfiH). 
Często K. nie hj toczywa wprost mi pro¬ 
stolinijnych ścianach budynku, loez mię¬ 
dzy nią a tern iż ścianami znajduje się 
jeszcze wyższy lub niższy kulisty cylin¬ 
der, bęben y zaopatrzony w okna, jak to 
widać na tejże fig. 1008. K-y wewnątrz 
Hą rozmaicie zdo¬ 
biono, co zależy 
od stylu: w. rzym¬ 
skim sztuka! e- 
rynmi, w bizan¬ 
tyjskim mozaika¬ 
mi; poczynająeod 
('zasil ()drodzenia 
—t malowaniami. 

Kopytnik 

Rodzaj rośliny z 1 inno. Kopytnik (wyn. 
rodziny ko korna- »i<. iłOr.m.). 

kowatych: A', pospolity (fig. 101)1)) mała 
roślina zielona, o jednym kwiecie, zwi- 




slym, brudnojiurpurowym, ma korzeń 
ostry i wonny, który sprawia wymioty jak 
ipokalaiana; liście wywołują przeczyszcze¬ 
nie, proszek z nich pobudza do kichania. 

Kopyto — utwór rogowy, otaczają¬ 
cy jakby pochwą z boku i od spodu 
ostatni staw palców zwierząt kopytowych, 
które, zależnie od ilości palców i '.ko¬ 
pyt, dzielimy na parzysto — i nieparzy¬ 
sta okopyto7oo. K o| >yta parzys tok< >j>yt(>- 
wy cli, przeżuwających wogóle, a zaś'by¬ 
dła rogatego w szczególności noszą na¬ 
zwę racic. Niesłusznie uważa się często 



Wk- in7i>. Kopyto koni. Racica przoiuwającogo 
zwlorzęcla. 

racice za rozdwojone kopyto; są to bo¬ 
wiem 2 oddzielne kopyta (odpowiednio 
do dwóch palców), ustawione tak, że wy¬ 
glądają jakby jedno rozdwojone. Z:iłą¬ 
czone rysunki (fig. 1070) przedstawiają 
kopyto konia i racice przeżuwającego 
zwierzęcia. Kopyta koni, mułów, osłów, 
pracujących, szczególniej na.bruku, muszą 
być zabezpieczone podkową. 

Kora zewnętrzna część łodygi ro¬ 
ślin dwuliścieniowych; wkłada się (fig, 
1071) w części z miękkiej tkanki miąiszo- 
wej (p), w części z 
pierwiastków łyko¬ 
wych (o); na granicy 
kory i drewna leży 
cienka warstwa mia¬ 
zgi (w), której komór¬ 
ki dzieląc się w kie¬ 
runku podłu żn ym, 
powodują przyrost 
na grubość d rew u a. 

(słojów rocznych i, 

8...). Włókna zawar¬ 
te w łykowej części, 
posiadają u niektó¬ 
rych roślin wielka 0 - 
porność;skutkiem bi¬ 
go używają ich na 
wyrób przędzy, tka¬ 
nin (łon, konopie itd.). 

Kora wielu roślin użyteczną bywa z po¬ 
wodu su bstancyj w niej zawartych 



jn 


1%. 107!. Skrawek ło¬ 
dygi widziany pod mi¬ 
kroskopom: nom: p 
Iknnkii inlążMKown; <>, li 
■— łyko; !< rmnkmvk, 
u miiiKKii. fłmewt: 
1, ‘J, H, -i -- płoiHoionio 
rocKiio; 111 rdzou. 
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(w miąższu); tak np. kora chinowa zawie- 
ra chining, dębowa—garbnik, kora cyna¬ 
monowca— olejek cynamonowy. 

Korale —zwierzęta z typu jamochłon* 
tiych; istnieją., tylko w formie polipów 
(o)).), ni^dy nic wydaja meduz (ob.); za¬ 
mieszka ją wyłącznie morza; żywot prowa¬ 
dza osiadły. Niektóro żyją samotnie [np. 
it kwiaty), najczęściej jednak są połączone 
w polipniki zwapniało lub zrogowiałc. 
ł ) oli]>i)ik taki ma twardość kamienia, a po¬ 
stać' rozgałęzionego drzewa lub krzaku; 
(fig. 1072); pokryty jest delikatna! powlo¬ 
ką, w której 
zagłębieniach 
siedzą poje¬ 
dyncze polipy 
korala. Polip- 
nik wzrasta 
ciągle ku gó¬ 
rze', wytwa¬ 
rzając/ nowe 
polipy; dolne 
zaś jego części 
obu ni i c rają, 
ule stają się 
jeszcze grul)- p. 1() -o Kora! czorwon y. 
sze i mocniej- 

sz(* wskutek osadzania się na mdi rożnyeli 
w,li niiniTuliiyoli. Korale /.anucs/kojiicr 
moiv.ii ul refy gorącej wjt.warzuju w ten 
kmohóI. mulzwyiaiij dlngio i wysokie raty 
podwodne, sięgające nieraz powierzchni 
morza. Haly takie mogą powstawać je¬ 
dynie przy wybrzeżach, gdyż budujące je 
korale nie mogą żyć na większej głębo¬ 
kości, jak 50 in. Niekiedy rafy ciągną się 

wzdłuż brzegu, w kształcie długiego walu 
(np. wielka, aiistmlska rafa koralowa, 
której długość przechodzi 1000 kin.) albo 
też tworzą tak zwane atole (ob. VVyspy 
koralowe). ICoralowina czyli szkielet |><>- 
lipiliku niokloryoli gatunków korali do¬ 
starcza matcrynlu do wyrobu powszocniiK- 
oddawna znanych korali i innych ozdo¬ 
bnych rzeczy. Wydobyto z wod.Y pnie 
i krzaki oczyszczają z powłoki i siedzą¬ 
cych w niej polipów, a następnie dzieła 
na kawałki i polerują. Najwięcej korali 
dostarcza morze Śródziemne; u samych 
wybrzeży Algieru wyławiają rocznie prze¬ 
szło 90,000 kg. korali. Oprócz powsze¬ 
chnie zimnych K-i czerwonych poławiają 
sic juftzuze K-c czarne i białe. 

Koralina krzew z rodziny -psian¬ 
kowatych* pochodzący z Mudury. H°- 


duju- go w pokojach dla zawsze zielonych 
podłużnych liści i pięknych, czerwonych 
(kopalowych) lub żółtych wisienek. Kwia¬ 
ty ma drobne, białe. Dorasta czasem 
1 m. wysokości. Użytecznych własno¬ 
ści nie posiada. 

Korek — jest, to warstwa kory drzew, 
która W wielu gatunkach roślin rozwija 
się silniej i dochodzi do znacznej gru¬ 
bości. posiadając trwałość i elastyczność, 
co ją czyni zdatną, do wyrobu korków. 
Taki korek daje właśnie Dąb korkowy 
(drzewo korkowe), (ob. fig. 978) rosnąco 
dziko w Afryce północ, i Europie poi ud. 
Stare pnie pokryte hu grubą warstwą kor¬ 
ka, który oddzicrąją co 8—10 lat, pozo¬ 
stawiając nietknięte łyko. Oddarty korek 
ogrzewają, rozprostowywnją go w prasie, 
tworząc deski korkowe, z których następ¬ 
nie maszynką wycinają korki różnej wiel¬ 
kości. Przygotowywanie korków do kor¬ 
kowania win, konserwów, /piwa etc. wy¬ 
maga staranności, ponieważ zły korek 
bardzo łatwo zepsuć je może, wskutek 
tego, że zawiera zarodki pleśni, baktoryi 
etc. Dlatego korki gotują w gorącej wo¬ 
dzie, często zaprawionej środkiem dezyn¬ 
fekcyjnym (kwasem salicylowym)—co za¬ 
bija zarodki, wyciągając z korka substan- 
eye smakowe i zapachowo, które mogłyby 
nadać winom, konfiturom etc. niepożą¬ 
danego zapachu i smaku. K-a używają 
na podkładki elastyczne do obuwia, na 
podeszwy, na pasy do pływania; z trocin 
korkowych, spojonych klejem 1 spraso¬ 
wanych, wyrabiają, przybitki do prochu; 
cegiełki do wykładania ścian, pod posadz¬ 
kę, w celu zabezpieczenia ich od wilgoci 
etc. 



Viję. 1079. Kormoran (dl, do | m,, niąg I,W1 m.i. 

Kormoran — ptak z rzędu pletwo- 
nogicli, spokrewniony / fregatą i pelikanem 
(fig. 1079). Z wielkości i poslnci przy po- 
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minii gęś, ale upierzenie ma czarne, bły¬ 
szczące, a dziób na końcu haczykowato 
zagięty. Dobrze lata, pływa i nurkuje. 
Kormorany zamieszkują. Europę, Azyę 
i Ameryką północną; na zimę odlatują 
do cieplejszych krajów. Gnieżdżą się 
w bliskości wód (słonych i słodkich), ży¬ 
wią się rybami, a że są bardzo żarłoczne, 
czynią więc wielkie szkody w stawach. 
U nas zjawiają się na przelotach, a gnie¬ 
żdżą się bardzo rzadko. W Chinach 
umieją je układać do rybołówstwa. 

Kornik - 'niewielki owad, należący do 
chrząszczów; ciało ma szerokie, wałkowa¬ 
te, rożki krótkie, na końcach zgrubiałe. 
K-i wgryzają się pod korę drzew, wy¬ 
drążając pod nią długie chodniki, w któ¬ 
rych składają jajka. Wylęgłe larwy 
wygryzają chodniki boczne (fig. 1075) 
i w nich przopoezwareznją się. Dorosły 



PIk- 107-1. Kornik drukarz Fin* I07fi. Ktiwnł kury 
(dl, 5 mm.}. •/, rliodniknml kornika; 

nu lomnioli bocznych 
cliodiiikriw poezwurki. 

owad przegryza korę i wydostaje się na 
zewnątrz. K-i pojawiają się od czasu do 
czasu w większych ilościach, czyniąc 
wówczas znaczne spustoszenia w lasach. 
/ gatunków krajowych zasługuje mi uwa¬ 
gę A", drukarz (fig. 1074) barwy kasztano¬ 
watej, porosły żółtymi wioskami, napa¬ 
stujący drzewa iglaste. 

Korniszon p. Ogórek, , 
Korona — p. Kwiat. 

Korona cosarska — roślina, nale¬ 
żąca do. rodziny liliowa tych, (fig. 107(>). 
Pochodzi z Persy i. Kwiaty ma wielkie, 
dzwonkowate, ceghisto-poiminmczowc lub 
żółte, zwieszające się, ułożone po 0 do 9 



w okółek, zaopatrzony u góry w pęk li¬ 
ściasty; wewnątrz korony każdy listek 
u nasady posiada okrągłe wgłębienie (mio¬ 
dnik), napeł¬ 
nione kropla 
słodkiego pły¬ 
nu, która bły¬ 
szczy jak per¬ 
ły. Ma nie¬ 
przyjemny za¬ 
pach czosnko¬ 
wy. Kwitnie 
w maju. Po¬ 
spolita w na¬ 
szych ogro¬ 
dach. Roz¬ 
mnaża się naj¬ 
lepiej z cebu¬ 
lek. Używano 
je dawniej ja¬ 
ko leku, Jeden 
z gatunków 
K-y o-ej rośnie 
dziko w gub. 

Wołyńskiej i Podolskiej. 

Korona słoneczna - p. Słońce. 


Kitf. U)7U. Korona cosarskn 
(wy w. rośliny (Jo 80 om.). 


Koroniarka gujańska (Vicloria 

R ( 'l> i a )— gatunek roślin z rodziny 
grzybieńiowatych, bardzo podoimy do 



FI#. 1077. Koroniarka gujańska. 


innych grzybieni (oh.), różniąc się głó¬ 
wnie olhrzymiemi rozmiarami kwiatów 
i liści (lig. 1077). Pierwszo mają blisko 
trzy stopy w obwodzie; są początkowo 
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biało, ale wkrótce różowieją od środka 
i zamieniają nie na czerwone; płatków ko¬ 
rony sto; kielich czterodzialkowy, ciemno 
purpurowy, mięsisty (blisko do 14 cali 
średnicy mający); woń kwiatów przypo¬ 
mina kwiat pomarańczowy; owocem—to¬ 
rebka wielkości głowy dziecka, okryta 
kolcami; zawarte w nich ziarna upieczo¬ 
ne m jadalne. K. właściwą jest rzekom 
i jeziorom Ameryki zwrotnikowej, na któ¬ 
rych rozkłada olbrzymie swe liście, 8 stóp 
w obwodzie mające, pod spodem czerwo¬ 
no, o brzegach zawiniętych, pływające 
jak tratwy, po których mogą bezpiecznie 
chodzić większo ptaki. 

Korund —kamień szlachetny,krystali¬ 
zujący w slupy sześciokątne, chociaż spo¬ 
tykanie i wstanie niokrystalieznym. Twar¬ 
dość K-u jest bardzo wielka (dziewięć) 
równic jak i wytrzymałość na działanie 
ognia; ciężar gat. == 4. Pod względem 
chemicznym korund jest glinką t.j. tlenni- 
kiom glinu (p. Glin), zawierającą nieznacz¬ 
ne bardzo ilości krzemionki i tlen nikli że¬ 
laza. Zupełnie przezroczyste ziarna albo 
kryształy zowią się K-m szlachetnym, któ¬ 
ry’ ma kilka odmian, rozmaicie zabar¬ 
wiony^. Odmiana czerwona nosi na¬ 
zwę rubinu ; niebieska — szafiru; żółta— 
topazu wschodniego; zielona — szmaragdu 
wschodniego; fijołkowo-blękitna — wscho¬ 
dniego ametystu . Wszystkie tc kamienie 
należą do rzędu najwyżej cenionych klej¬ 
notów. K. znajduje się w Brazylii i na 
wyspie Cejlon. Nioprzczroczysta, chro¬ 
powata odmiana, o brudnem zabarwie¬ 
niu nazywa, się K. pospolitym albo dya- 
mentowym szpatem . Spotyka się we 
Włoszech l w Szwajeatyi. Drobnoziar¬ 
nista, błękitno szara, zwana szmerglem 
(oh.), znajduje się w Saksonii. 

Korweta — p. Okręt 

Koryncki styl — P- Klasyczne 
style , 

Korzeniak — p. Klacz. 

Korzenionóżki zwierzęta nale¬ 
żące do pierwotniaków (ob.), przeważnie 
mikroskopijnie drobne. Ciało ich składa 
się z protoplazmy z jądrom (]>. Komórka 
zwierzęca) bez żadnego szkieletu, np. 
u ameby, (f. 1078) albo toż opatrzono sko¬ 
rupką, najczęściej wapienną, K-i porusza¬ 
ją się i żywią przy pomocy kurczliwych 
wyrostków (p. Ameba); gatunki posiadają¬ 


ce skorupki mają w nich liczno otworki, 
przez które wysuwają owo wyrostki. %n- 
i 11 ieszku j ą p r z c w a ż n i o 
morza; znajdują się i w 
wodach słodkich. Sko¬ 
rupki ich gromadzą się 
nadnicezęstokroe w tak 
wielkich ilościach, żo 
tworzą olbrzymie pokła¬ 
dy, a po stwardnieniu 
skały. Z takich skoru¬ 
pek składa się także 
kreda. Wapienie numulitowc (w Ta¬ 
trach) składają się przeważnie ze skoru- 



Fig. 1078. Ameba. 



Fig. 1070. Numuiity w kawałku oszlifowanego 
wapienia. 

pek innego gatunku Korzonionóżok— nu- 
mulitów (fig. 1079). 

Korzeń — część rośliny zwykle 
ukryta w ziemi. Rozróżniamy K. główny 
i boczne. Charakterystyczno cechy mor¬ 
fologiczne (ob. Morfologja), wyróżniające 



Fig. 1080. Wtoś- Fig. 1081. Ko- Fig. 1082. Ko¬ 
nik z wrośnięte- rżeń gorczycy rżeń gorczycy 
mi ziarnkami pia- z ziemia. oczyszczony 
sku i ziemi. z ziemi dla 

ukazania 
włośników. 

K. od fiefu (ob.), są: l-o K. nigdy nic daje 
liści; 2-o rozgałęzienia K-a wyrastają 
| z głębi tkanek, 3-o na końcu rosnącym 
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K. ma t. z. czepeczck — utwór ochraniają¬ 
cy młodo tkanki od uszkodzenia przy za¬ 
głębianiu się korzonka w ziemio. K-o głó¬ 
wno rosną, zawsze pionowo w rfrfł, pod 
wpływom siły ciężkości, (oh. Geotropizm 
dodatni) ,unikująświatła (oh. Heliotropizm) 
i duża do wilgoci. Przeznaczeniem fizyo- 
logicznem K-a jest wyciąganie z ziemi 
substancyj ])Ożywnych, Czynność to peł¬ 
nią przedewszystkieni cienkie rozgałęzie¬ 
nia K-a (fig. lOHiJ), pokryte gęstymi włoś¬ 
nikami (f. 1082)1. j. wydiiiżonemi komór¬ 
kami naskórka, któro o!urastają cząstecz¬ 
ki gruntu (fig. 1080 i 1081) i wchła¬ 
niają nietylko rozpuszczono w wodzie 
gruntowej substaneye, ule przyczyniają 
się do ich rozpuszczenia, wydzielając sok 
kwaśny. Wchłonięto przez włośnik! ply- i 
ny dostają sio do wiązek naczyniowych f 
K-a, azlamtąd do wiązek łodygi, wreszcie 



KIr. Iohii, Korzeń Mg. 1 OH I . Bluszcz puszcza- 
traw. ]i|oy korzenie przybyszowe. 

przez ogonki do liści (p. Odżywianie roś- 
iiny ). K-e prócz tego przymocowują roś¬ 
liny do ziemi. IJ wielu roślin (marchew, 
burak, goorginiu) korzeń rozrastając; się, 
gromadzi materyaly zapasowe, które słu¬ 
żą do odżywiania młodych pędów w na¬ 
stępnym roku. Dla zawartych w nich 
subshincyi pożywnych zwykło uprawia¬ 
my podobne rośliny. Prócz K-i głó¬ 
wnych, rośliny mają zdolność wydawania 
K-i przybyszowych , wyrastających z pę¬ 
dów, czasem nawet z liśei. Tak np. bluszcz 
puszcza od strony odwróconej od światła 
korzonki przybyszowe, któro przymoco¬ 
wują go do muru (lig. J0K4). Niezbęd¬ 
nym warunkiem rozwoju korzenia, jak 
i innych części rośliny, jest dostęp powie¬ 
trzu; dlatego też drzewu, około których 
ziemia jest zbyt mocno ubita, prędko giną 
wskutek słabego rozwoju korzeni. 


KOS —gatunek drozda (ob.); od in¬ 
nych drozdów różni sio tern, że jest cały 



czarny (fig. 1085); u nas miejscowy: 
gwiżdże melodyjnie; bardzo pojętny. 

Kosaciec — (Iris) rodzaj roślin z ro¬ 
dziny kosaścowatych (fig. 1080). Liczne 
jego gatunki o kwiatach przeważnie nie¬ 
bieskich i lila, hodują się w ogrodach dla 
ozdoby; łodygi podziemne (kłącze) niektó¬ 
ry cii gatunków wydają miłą woń fiolko- 



Iflg. lOHti. Kosacleo (wyn. 1 m.). 

wą, gdy są wysuszone (korzeń fiołkowy); 
zawierają też pierwiastek ostry, dla któ¬ 
rego używają sio w medycynie. 

KosaĆCOWate — rodzina roślin je- 
dno łiścit 'nio wy i 'h , bardzo zbliżona, do łiłio- 
wałych (ob.), różniąca się tylko zawiązkiem 
dolnym. Należy tu wiele roślin ozdo¬ 
bnych jak kosaciec % mieczyk , szafran i in. 

Kosarz — niewielki pająk z długic- 
mi i cienkiemi nogami (fig. J()87), które 
się łatwo odrywają, a po oderwaniu drga¬ 
ją jeszcze przez długi czas. Dość pospo¬ 
lity u nas w mieszkaniach, nu drzewach, 
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płotach; dzień spędza nieruchomo, w no¬ 
cy poluje na owady. Pajęczyny nic snu- 



Klg. 1087. Kosarz (<lł. fi mm. hoss nrfg). 

je, gdyż niema brodawek przędnych. Zu¬ 
pełnie nieszkodliwy. 

Kosiarka — przyrząd do mechani¬ 
cznego k osze n i a traw. 

Jest tak samo urzą¬ 
dzoną, jak żniwiarka 
(ob.) tylko nie posin- 
da odkładaczy (fig. 

1088) i ruch nożów 
ma dwa razy szyb¬ 
szy. Wymaga tak 
Mimo równego, nic- 
knmkulistego gruntu 
i daje się użyć tylko 
nn gruntach suchych; 
lak błotnistych kosić 
nic może. 

Kosmiczny pył 

Wśród pyłu ro¬ 
zmaitych okolic, na¬ 
wet bardzo odległych 
tOrenlandya, sumęi 
podbiegunowe) znaj 
(i v w a n o cza s toezk i że¬ 
lazu, które budowa. , 

swoją odpowiadają żelazu meteorytów. 
Ztąd rodzi sic przypuszczenie, ze po 
wszech świec i o Icrążn nietylko większe me¬ 
teoryty, ale i pyl; nazwano go pyłom tw- 
łrorycznytn albo kosmicznym* 

K 08 mogonia nauka zajmująca się 
przeszłością wszechświata, jego powsta¬ 
niem, stadyami jego rozwoju etc. Pier¬ 
wotnie, w starożytności, zlewała się z teo¬ 
gonią, będącą zbiorem mitologicznych po¬ 
dali o utworzeniu ziemi i świata. Dziś 
nauka tu nie ma ani pewnych podstaw, 
ani pewnych danych, posiada tylko umiej 


lub więcej dobrze pomyślane lii po tezy, któ¬ 
ro jednak faktycznego potwierdzenia nie 
mają. 

Kosmografia — jest opisem wszech¬ 
świata, przestrzeni niebieskiej, gwiazd, 
komet, planet, księżyców, włączając w to 
i ziemię, uważaną jako ciało niebieskie; 
opisem ich kształtu, ich dróg, zaćmień, 
położenia we wszcchświecie i wzajemnego 
wpływu etc. Od astronomii tom się ró¬ 
żni, że tylko opisuje, podczas gdy astro¬ 
nomia szuka ścisłego — na matematyce, 
wyliczeniach i ogólnych prawach mecha¬ 
niki opartego uzasadnienia tych samych 
faktów i zjawisk. 

Kosodrzewina — p. Sosna. 

Kostera -- niewielka ryba koścista 
dziwacznej postaci (fig. 1089); ciało ma 
grube, czworograniaste, zamknięte w ko¬ 


stnym pancerzu z płytek wiolokątnych; 
brzuch spłaszczony. HUchomemi są tylko 



Ki|>. 1080. Kostera (dl. cm.). 

płetwy i niewielki ogon. Przed oczami 
j oraz na brzuchu po 2 ostro kolce. Barwa 



U IKK. Kosiarka. A slodzonio; B—lewar do podnoszenia lub opuszcza¬ 
niu noży; (J-puwzkiuloprzyraądńw; 1 przyrząd zaprzęgowy; K-odgamiacz. 
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brunatno-żólta. Zamieszkuje morza stro¬ 
fy gorącej; żywi sio mięczakami oraz 
skorupiakami. 

Kostna mąka — preparat otrzyma- 
ny przez dokładne zmielenie kości bardzo 
świeżych. Używa się albo jako dodatek 
(w zmieszaniu z żelazem) do pokarmu 
małych dzieci słabowitych, jako dodatek 
do paszy cieląt, jagniąt, co wpływa na 
szybszy, silniejszy rozwój kości. Gorsza, 
mniej starannie przygotowana, ma zasto¬ 
sowanie jako nawóz. W ty i n ostatnim 
wypadku rozróżniamy trzy gatunki M-i 
k-ej: surowy otrzymani} wprost przez 
zmielenie kości; parzoną, wyrobiony z ko¬ 
ści wygotowanych (w parze pod ciśnie¬ 
niem do Uch atmosfer) i pozbawionych 
tłuszczu, co ułatwia szybki rozkład M-i 
k-ej w gruncie, więc dla spożytkowywują- 
cych je roślin bardzo jest ważnom; fer- 
montowaną , otrzymaną z mąki parzonej, 
którą przez zmieszanie z gnojem końskim, 
ziemią, popiołem etc., poddano fermenta- 
cyi, trwającej kilka miesięcy, wskutek cze¬ 
go M-a k-a staje się jeszcze łatwiej roz¬ 
puszczalną. Pożytek M-i k-ej jako na¬ 
wozu polega głównie na zawartości kwa¬ 
su tostom ego oraz substancyi azotowych 
(kleju, osseiny etc.). Przerabiaj!} ją ró¬ 
wnież na su per fos laty (ob.). 

K 08 tołU 8 kie (ryby)— rząd rył). Na¬ 
zwa jego pochodzi ztąd, że ryby zaliczo¬ 
ne do Iego rządu, na skórze mają najczę¬ 
ściej tarcze kostne albo łuski, pokryto 
szkliwem (emalią), podobnem do tego, 
jakie sią znajduje na zębach. Szkielet 
ich jest w znacznej części chrząstkowy. 
Ryby te istniały przeważnie w czasie 
ubiegłych opok geologicznych; dziś znaj¬ 
duje się ich niewiele. Z żyjących zasłu¬ 
gują na uwagę: jesiotr (ob.) i pokrewne. 

K 08 trzewa — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny trawowatyoh (fig. 101)0). Wiochę ma 
rozgałęzioną, niekiedy prawie klonowatą. 
Liczno jej gatunki są w uprawie juko ro¬ 
śliny pastewne, łąkowe. 1)0 najbardziej 
używany eh należą gatunki: K, owcza, wy¬ 
sokości W0 cm., chętnie jadana przez ow¬ 
ce, używana do obsiewania pastwisk; bi¬ 
two odrasta; raz zasiana trwa przez 3— 4 
lata. A. czerwona albo rozłogowa , bujniej¬ 
sza od poprzedniej; ma wiechę czerwoną; 
daje dobrą daru wskutek korzeni nie za¬ 
głębiających się, a rozchodzących się tuż 
pod wierzchem gruntu. A', łąkowa , wy¬ 


sokości 00 cm. należy do najlepszych 
traw pastewnych; prędko rośnie, daje 
kilka pokosów i wyborowe siano; użyte¬ 
czna również nu trawniki. J\. olbrzymia 



Jp 


KIg. 1 . 000 . Kostrzewa (wy». rośliny 00 cm.). 

jest trawą okazałą, bujną, wysokości 
przeszło metrowej, ale za twarda; ztąd też 
daje dobre siano tylko wówczas, jeżeli 
jest wcześnie skoszona. 

Koszatka — zwierzę ssące z rzędu 
gryzoniów, podobna z postaci do wiewiór¬ 
ki, ale mniejsza; czoło ma węższo, pysz¬ 
czek ostrzejszy, ogon mniej puszysty. Za¬ 
mieszkuje ICur. środkową i południową; 
przobywa w lasach, dużych ogrodach; ży- 



KJg, UHM. Koszatka większa 
(41. 0,10 m.-j-O,l!ł 111 .). 

wi się owocami, w których wyrządza dość 
znaczno szkody. Żeruje w nocy, w dzień 
zaś śpi. Na zimę zapada w wen, który 
trwa czasami do 7 miesięcy. Największa 
z naszych koszulek K. wńfsza cs. fiok za 
(lig. 10111), barwy popielatej, karmi się 





KOS 


KOŚ 


głównie orzechami i buczyną; z jej skó¬ 
rek robią futerka, jak z popielic. Mniej¬ 
sze od niej są: kasztanowata K. tolyhia 
cz. iolejlnica i maleńka orzvszmca y z posta¬ 
ci raczej mysz przypominająca. 



Fig. losni. Keszenilla sa¬ 
rnin* skrzy d In ty i .samica 
lipzskrzydln (di. H mm.). 


Koszeni I la — owad półpokrywy 
(lig. 1002), nale¬ 
żący do czerwców 
(ob.); barwy krwi- 
sto-czerwonej; ży¬ 
je w Meksyku mi 
kaktusie koszeni- 
lowym, zwanym 
nofiaj i innych 
(fig. IOW). ‘Do¬ 
starcza karminu. 

Wprowadzenie go 
w XVI w. do Ku ropy wyrugowało z uży¬ 
cia barwnik z czerwca polskiego. Dziś 
hoduje się kosze- 
nille na plantu- 
cyacli kaktuso¬ 
wych i w innych 

kraj ach gorących, 
między innymi w 
Hiszpanii. 

Koszykar- 
stwo - gftlilź 

drobnego przemy¬ 
słu; jest sztuką 
wyrabiania ko¬ 
szów z wy cza j- 
nyeh, koszyczków 
ozdobnych, różnych sprzętów, krzesełek 
ogrodowych, etażerek, zabawek, grzecho¬ 
tek etc. Materyalem sącionkiewitki,pręci¬ 
ki, które dają się pleść, wiązać, bez złama¬ 
nia się (fig. 100*1). Służą do tego pozba¬ 
wiono kory lub z korą gałązki wierzby 



1'ig* HKKJ. Gałązka nopalu 
z koszemllamj.. 



w wyrobach koszykarskich. 


koszykarskiej, wiklina, trzcina bambuso¬ 
wa, pokrajana na płaskie listewki a także 
łyko, W czasie plecenia gnłązki i pręty 
muszą być wilgotno, w przeciwnym ra¬ 
zie łamią się. Plecenie nie jest wo- 




góJo sztuką trudną; ale pleść dobrze 
i równo można tylko po dość długiej 
wprawie. Do wyrobu koszyków, oprócz 
cienkich wi¬ 
tek, używają 
sie # i grubsze 
pa łąki, które 
służą jako 
szkielet, two¬ 
rzą. uszy, brze¬ 
gi, t.j. wszyst¬ 
kie części, któ¬ 
ro mają być 
mocniejsze. 

Plecenie ko- Fig. lODó. Początek plecenia 
szykówV0zpQ- zw YWe0o koszyka zaczęcie dna 
czyim się od (krzyż), 

dna które składa się z krzyża, utworzo¬ 
nego z pająków (fig. 1095 i 1090), ople¬ 
cionego witkami. Plecenie koszyków 
ozdobnych, mających bardziej skompli¬ 
kowany, powyginany kształt, odbywa się 
na drewnianej 
formie, złożo¬ 
nej z kawał¬ 
ków, któro na¬ 
stępnie wyj¬ 
mują się z 
wnętrza ko¬ 
szyka już gO-i 
towego. Wy¬ 
roby koszy¬ 
karskie zwy¬ 
kle ida do han¬ 
dlu wprost; 
ozdobniejszo 
bywają malowane, lakierowane. Niekie¬ 
dy plotą jo z witek na różne kolory za¬ 
barwionych, tworzących po uplcccniu 
desenie. 


I Mi uaiszy ciąg plece¬ 
nia rwyMogo koszyka. 


Kościec — p. Szkielet. 

Kościste (ryby) —nazwa rzędu ryli, 
K-e ryby mają szkielet złożony z kości, 
chrząstek bardzo mało; skóra pokryta 
łuskami, rzadziej tarczami lub naga; 
skrzela okryte pokrywą skrzelową. Pro¬ 
mienie ich płetw bywają dwojakie: cier¬ 
niste, jeśli każdy promień składa sio z nie- 
podziclonogo pręcika kostnego, i miękkie, 
jeśb każdy promień podzielony jest na 
końcu szczoteczko wato na kilka mięk¬ 
kich wlókicnck. Odpowiednio do togo 
nazywamy to ryby cierniophtwcmi i 
koplctwcmi. l>o rzędu tego należy prze¬ 
ważna część ryb istniejących. Ważniej¬ 
szo: okun, makrela, cierni k, karp, piskorz, 
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hu m, wiedź, łosoś, szczupak, miętus, flon- 
dra, węgorz, konik morski i inne. 

Kość — Kości wkładają wie z woli 
mineralnych (z węglanów i z łosio ran ów 
wapna), od których zależy ich twardość, 
i z organicznej substancyi, zwanej ossciną, 
która jest częścią żyjącą kości i nadaje 
im pewną elastyczność, a bez której były¬ 
by bardzo kruche i łamliwe. Zewnątrz 
tkanka kostna jest zbitą i twardą., na 
wewnątrz zaś poro- 


•- A 


watą; w środku ko¬ 
ści długich znajduje 
się kanał, wypełnio¬ 
ny szpikiem kostnym; 
nadto od zewnątrz 
każda kość pokryta 
jest cienką, błyszczą¬ 
cą błoną, zwaną, o- 
kosJn<i % Kości nowo¬ 
narodzonych są bar¬ 
dzo miękkie, cbrząst- 
kowate i mocno u na¬ 
czyń i one; później 
twardo ioją(koHtnioją) 
skutkiem odkładania 
się w chrząstce soli 
mineralnych; jedno¬ 
cześnie też rosną i FIk. I (HI?. Kość długa 
grubieją. Z kości u- 0^nm»amiow[ , t pm*. 

tworzonym jest szkle- giowkii koki ni 
let (kościec), elano- wu|, c koś*', n—n/Mk 
wiący osnowę ciała. h dolny k»- 

ir • i , . * , iii»*C Htnwowy. 

K-i odżywia krew, 

dopływając do ich ]>owierzchni zewnętrz¬ 
nej iw głąb samej tkanki siecią naczyń 
krwionośnych. Wskutek lego złamana 
K. łatwo sic zrasta. K-i bywają różnego 
kształtu: jedno są długie (fig. 11)5)7), inno 
płaskie (fig. 1098), to znowu krótkie i zao- 




Kltf. luiis, Kohć nło*ka t topu i kit): A~ zukMIjMiiM 
|nmg)7.tel)itójlf»wo t 11 gr/i“Moń lopntkl, C /jiglolilc- 
Jiln niMlsr/fliiiMilłnyy, 


krągione i rzepka kolanowa), Lowiorz- 
cJmia ich bywa to gładką, to znowu po¬ 
krytą wyniosłościami i wyrostkami, do 


których przyczepiają się mięśnie. K-i łą¬ 
czą się między sobą w stawach (ob.), przy 
pomocy więzów (ob.) Najczęstszą choro- 



Fltf. 11 mi). Kość 


bą K-i jest gnicie kh (lig. J099). Choro¬ 
ba ta rozpoczyna się od zapalenia tkanki 
kostnej, potem <części K-i zaczynają ro- 
pnioć i wydzielać się przez 
otwory w skórze (fistuly, 
p r o w a d z ąco do kości). 

Leczenie długie i ciężkie; 
zmartwiałe części kości 
usuwa się za pomocą, o- 
poracyi; gdy choroba 
silnie jest rozwinięta, 
często trzeba wykonać 
1 amputacyę chorego 
członka; rozwija się ona 
! zwykle u osób chorowi¬ 
tych, skrofulicznych, su- 
ehotniczych, n rekonwa¬ 
lescentów po ciężkich 
chorobach (po tyfusie, 
szkarlatynie), n robotni¬ 
ków fabryk fosforu, lu- - 

atnrlt L Codo innych gnlcom. 

chorób kości patrz: złamania ., zwichnięcia , 
krzywica , zapalenia okostncj } i t. d. 

Kość słoniowa HulMtl.micya,ss któ- 
rej utworzone są kły słoniowe. Tein się 
tylko różni od kości zwykłych, że jest 
więcej zbitą, bielszą i daje się łatwiej po¬ 
lerować. Wyrabiają z niej mnóstwo dro¬ 
bnych przedmiotów, przeważnie artysty¬ 
cznej wartości. Kości słoniowej dostar¬ 
czają nie tylko słonie, alei inne zwierzęta 
jak morsy, zęborożce, hipopotamy wresz¬ 
cie zaginione już mamuty, których kły 
służą w takim samym celu jak i kly sło¬ 
nia,, a takżo i grubo kości ze szkieletu 
wołów, koni etc. Obecnie prawdziwa kość 
słoniowa jest coraz rzadszą i droższą, 
z powodu tępienia sloniów i zwierząt, któ¬ 
re jej dostarczają. Jednocześnie zjawiają 
się coraz częściej różne masy sztuczne, 
które naśladują kość słoniową. Natural¬ 
nie nie maju one ani tej piękności, ani tej 
mocy i trwałości, co kość słoniowa pra¬ 
wdziwa. Do najbardziej używanych su- 
rogatów K-i s-oj nałoży celuloid (ob.). 


Kot — zwierzę ssące z rzędu drapie¬ 
żnych, postaci wysmuklej i gibkiej; sierść 
miękka, rozmaicie ubarwiona. Uzębie¬ 
nie (fig. 1100) nm wybitnie drapieżno 
(z zębów trzonowych tylko 2 mają 
tępe sęczki, pozostało są ostre, krającej 
Lazury wy su walne. Język szorstki. Źre¬ 
nica duża, szparowa,l,n; w, ciemności roz¬ 
szerza się i staje się kolistą. K. domowy 
pochodzi z Afryki północnej, oswo- 

















KOT 


-127 


» 


KOT 


jony jeszcze przez starożytnych Kgip- 
cymi, którzy mu oddawali cześć boska. 
.Jest wielce użyteczny przez tępienie my¬ 
szy, szczurów, a także owadów (ehrabą- 
hzczów, szarańczy). W stanic dzikim 
nie spotyka się; tuk zw. K. dziki cz. ibik 
stanowi oddzielny gatunek. Z nielicz¬ 
nych odmian kota domowego zasługują 
na uwagę: K. autorskie (oh.); K-y z 



Fig. 1 M >. Głowa kota: uzubiunic* po 2 Idy (A D), 
po i) siokiicz/iu'; w Kaniej hzcŻoco I (U), iiwdidnoj po 
a !'(•) Kęhy Irzomjwo z knżdej struny. 

s/>v Mmi prawie zupełnie pozbawiono 
ogona; K\ duńskie, z miękkim jedwabi¬ 
stym włosem i zwislemi uszami; K. Syam- 
skie, z krótką, gładką sierścią, barwy iza- 
belowatej, bardzo poszukiwaneprzcz ama¬ 
torów i inne. Do rodziny kotów należą, 
największe najdziksze, najsilniejsze ze 
zwierząt drapieżnych: lwy, tygrysy, pan¬ 
tery i t. p. (ob. Drapieżne). 

Kotawiec zwany także kołem mor - 



i‘ iK- 1101. Kotnwloo (dl. do <10 om. ogon). 

skini Inb koezkoda-nem — mul pa wąsko- 
nosa, wysmuklej i zgrubnej postaci, z za¬ 


okrągloną głową, długim nic chwytnym 
ogonem (fig. 1101), nic większa ocł kota. 
Ubarwienie sierści rozmaite (zależnie od 
gatunku), wogółe dość jaskrawe: szaro¬ 
zielone, czarne, białe, żółte i t. p. Są to 
zwierzęta bardzo wesołe i ruchliwe, "ale 
nadzwyczaj szkodliwe z powodu napadów, 
jakie urządzają stadami na plan tacy e. 
Zamieszkują Afrykę, są łatwe do oswo¬ 
jenia. 

KotGwka wodna — roślina wodna 
z rodziny kotowkowatych (fig. 1102). Spo- 



Fig. 11.02. Kotewka wodna. 

tyka sic u nas na wodach spokojnych; 
kwiaty ma białe; orzechy po dojrzeniu 
czarne lub brunatne, z czterema na krzyż 
osadzonymi rogami (fig. 1103): ziarno 



Fig. 110JJ. Owoc kotewki wodnej (wiol. imfimifnn). 

ich mączystc jest. jadalne na surowo lub 
po ugotowaniu. Liście służą za paszę 
i stanowią dobry nawóz. Inne gatunki 
K-i, rosnące w Chinach i Kaszmirze, są 
również jadalne. 

Kotki — p. Kwiatostan. 

Kotkowe — rzęd roślin dwu liście- 
niowydi , bezplatkowyeh, których kwiaty 
pręcikowe ułożone są w kotki czyli bazie 
(ob. Kwiatostan). Knleżą tu rodziny: pi £m 
przo waty eh , woskownieo w< 1 1 ye.h , b rzozowa - 


















tych , mi sęczkowa tych , wierzbowa tych. Za 
przykład roślin kotkowych służyć mogą: 
brzoza, wierzba (ob.), dal), topola. 

Kotlina - p. Dolina . 

Kot morski — p. Niedźwiedź 
morski; Koiawiee. 

Kotolotcz.Kaguangez.Lotokot 

zwany także kotem, liftom, małpa lub ma¬ 
ki latającym — zwierze ssące, zaliczane 
do rzędu owadożornycli, chociaż posiada 
także dużo cech wspólnych z malpozwic- 
rzami i nietoperzami. Jest to zwierzę 
(fig. 1104) wielkości kola, barwy różowo- i 





Fig, 1101. Kotolot Uli. 50 cm.H-lli cmi.). 

brunatnej, posiadające owłosiony fałd 
skóry, naciągnięty pomiędzy przed niemi, 
tylnemi kończynami, oraz ogonem; fałd 
ten służy mu jako spadochron przy prze¬ 
skakiwaniu z jednego drzewa na drugie. 
Latać kotoloty nie mogą. Zamieszkują 
wyspy Sundzkio, Moluckie, hi lipińskie 
oraz Malakkę; przebywają mi drzewach; 
obyczaje mają nocne; żywią się roślinami, 
owadami. Krajowcy jedzą ich mięso. 

Kotonowy olej ~ p. Bawełna, 

Kotwica — jest to duży huk żela¬ 
zny (lig. 1105) z dwoma, trzema lub czte¬ 
rema zębami, który zarzucony na dno 
morza albo w piasek brzegu, utrzymuje 
Klatek na jednem miejscu. Kotwico mają 
bardzo rozmaitą, wagę; mało ważą po kil¬ 
kanaście funtów znjedwie, większo zaś 
])0 kilka i kilkanaście tysięcy funtów. 
Okręty wojenne opancerzono mają zwy¬ 
kło po pięć kotwic dużych rozmiarów 
i po kilkanaście mniejszych, zawieszonych 


po bokach statku. Dawniej wyciągano 
kotwice przy pomocy kołowrotu, obraca¬ 
nego silą ludzką (kabestanu); dziś im 



Fig. 1105. Kotwica. 

wielkich okrętach czynności tej dokony¬ 
wają maszyny parowe. 

Koty p. Drapieżne ssące, Kot. 

Kowal - owad pólpokrywy, należą¬ 
cy do pluskiew (fig. 11,00). Skrzydeł 
nie ma wcale, tylko pokrywy skrzydłowe; 
tułów czerwony, 
głowa czarna, ta¬ 
każ sama kresa 
na piersiach i po 
jednej kropce nu 
każdej pokrywie. 

Pospolity u nas 
przez cało lato; 
trzyma się w li¬ 
cznych gromad- Fig. lina. Kowal 
kuch na włonocz- ( (I1, 1 nil, h 

nyeh miejscach kolo murów, a szczegól¬ 
niej u Htóp lip i świerków. Żywi się 
trupami owadów; nu żywo nie napada 
nigdy. 


Fig. 1107. Kowolik (lii. 10 fiu.). 

Kowalik o/, bargiel —niewielki nlak 
wróblowaty, wielkości wróbla, barwy męki- 
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tno-siwoj na grzbiecie, rudawej na brzusz¬ 
ku (lig. 1107); ogon mu czarny, biało 
upstrzony, a przez każde oko czarniawi}; 
pręgę. Dziób miernie długi, prosty, na 
końcu klinowaty. K. pospolity jest w ca¬ 
łej prawic Eur.; u nas miejscowy. -Żyje 
w lasach liściastych i iglastych, przeby¬ 
wając na drzewach, pó których łazi, jak 
dzięcioły, ale bez pomociy ogona; może 
przy tern łazić do góry i na dół. Żywi 
się owadami i larwami, któro wydosta¬ 
je z pod kory przy pomocy dzioba. Uży¬ 
teczny; gnieździ się w dziuplach. 

Kowalność cz. klepalność — jest 
własnością, zmieniania postaci (płaszcze¬ 
nia, rozciągania się) pod uderzeniami 
młota bez kruszenia się i pękania. Naj¬ 
bardziej kowalnem ciałem jest złoto . 
Dukat zloty można rozklepać na bla¬ 
szkę tak cienką, że nią całego konia 
okryje> — mówiono, i niema w tern ża¬ 
dnej przesady. Mniej kowalne są: srebro, 
miedz, glin, cyna, ołów, cynk, platyna, 
żelazo, nikiel, kobalt. Przez obce do¬ 
mieszki i zanieczyszczenia zmniejsza się 
kowalność. Niektóre metale są szczegól¬ 
nie! w pewnych temperaturach kowalne. 
Niektórych kowalność zmniejsza sin przez 
kucie, walcowanie, wyciąganie. Szkło, 
stal lana, szellak, wosk, są kowalne tylko 
przy podwyższonej temperaturze; na zi¬ 
mno kute, kruszę się. Skóry zwierzęce, 
kleje, glina są klcpalnc tylko na mokro. 
Antymon, marmur są wcale nickowalne: 
pod uderzeniem miota nie płaszczą się, 
ale pękają. 

Koza — zwierzę ssące z rzędu prze¬ 
żuwających, pustorogieh, spokrewnione 
z owca, od której różni sic gurbatom ezo- 



1‘,'lK* 1I0H. Kozlot bezoarowy (wyn. do 1)5 om.). 

lcm, brodatym podbródkiem i gładką, dłu¬ 
gą sierścią. Kogi ma tak samo kancia¬ 
ste, poprzecznie karbowane, ale wzniesio¬ 
ne do góry i mi końcach zagięte w tył. 


Ogon krótki, z wierzchu kosmaty. Wszy¬ 
stkie K-y są to zwierzęta rzeź we, zwin¬ 
ne; umieją piąć się po skalach, chętniej 



Fig. 1.101), Koza angorska (wys. GO $;m,). 


przebywają w górach niż w dolinach. 
/ gatunków kóz zasługują na uwagę; 



Fig. 1110. Koza kaszmlrska (wys. GO cm.). 

z dzikich 1) kózki skalny (ob.); 2) Kozieł 
bezoarowy (lig. MOS) ma rogi silnieścic- 



Mg. 1111. Koza domowa zwyczajna (wys. 70 
80 cni.). 

śnione, z ostrą krawędzią z przodu i z ty¬ 
lu, sierść mniej lub więcej popielata. Za¬ 
mieszkuje dziko Kaukaz, góry Azy i M niej- 
szej i środkowej; uważany za jeden ze 
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szczepów kozy swojskiej. W żołądkach 
K. bezoarowych znajdują sic kamyki, 
zwano bczoaroin, którym dawniej przypi¬ 
sywano cudowne własności lecznicze. 
7i oswojonych: Koza angórska (fig. 1101)) 
z Azyl Mniejszej; chociaż oswojona, cnie 
prawie życic spędza w stadach na gór¬ 
skich pastwiskach. K. Kaszmirska (fig. 
1110 ) rogi ma długie, śrubowato skręco¬ 
ne; ciało porosłe długą i delikatną sierścią 
barwy białej, rzadziej żółtej, popielatej 
lub czarnej. K-y to zamieszkują górzy¬ 
ste okolice Kaszmiru i zachodniego Ty¬ 
betu. Z wełny ich wyrabiają słynne sza¬ 
le kaszipirskie. Koza domowa zwyczajna 
<fig. i' i I) oswojona oddawna; pochodzi 
prawdopodobnie od kilku szczepów dzi¬ 
kich. Dostarcza mleka, używanego na 
wyrób serów, oraz zalecanego jako lekąr- i 
stwo w chorobach piersiowych; tłuszczu, 
który dla swej twardości używa się w apte- | 
karstwic (łój kozłowy); skór nu rękawicz¬ 
ki i oprąwy książek, na lepszo wyroby 
skórzane, nu delikatniejszo obuwie (su- 1 
finn, skórki kozłowe); oraz sierści na wy¬ 
rób filcu. Mięso młodych koźląt jest 
smaczno, starszych ma smak i zupach 
nieprzyjemny. Kozy nie są zbyt wybre¬ 
dne w pokarmie; ponieważ chętnio ogry¬ 
zają korę i młode pędy drzew, są wiec 
szkodliwe w ogrodach. 


Koza — niewielka ryba karpiowata 
(fig. 1112), spokrewniona z leszczom; od¬ 
znacza sio pła¬ 
skim grzbie¬ 
tem i wypu- \ 
kłym brzu¬ 
ch oni; łuski 
mają piękny, 


srebrzysty po- 

łysk/ Koza 3 

zumioKzkiijo» — r. 1 
znaczną część rS 
mórz u wy¬ 
brzeży Kuro- : 
py, jak 

wmez wpada- Vig nrj Kozq ((H (r , IUtK 

jąee do mcii 

rzeki. Żywi się owadami, robakami i t. n. 
Dochodzi do 1 kg. wagi, mięso ma dość 
smaczne, ule ości sto; z tego powodu nudo 
cenione. 




Kozibród p. Salsefia. 

Kozica |). Antylopa . 

Kozieł bezoarowy p. Koza . 


Kozieł skalny cz. Koziorożec — 

gatuirek kóz dzikich, średniej wielkości, 
na niezbyt wysokich nogach, z wielkimi 
łukowatymi rogami, dochodzącymi nie¬ 
kiedy 1 m. długości i 10 kg. wagi (fig. 
11 K>)« Hicrść brunatno-siwa. K. skalne 



Mg, lilii. Kozlorołoc (<ll. 1,110 -l,iM)m., 

W)’N. do U,H."i m 

żyją stadami na wysokich górach, blisko 
granicy wiecznego śniegu (w Alpach, Pi¬ 
renejach, na Kaukazie, w Azyi Mniejszej, 
Hyberyi); bardzo zręcznie wchodzą na 
lodowce i stromo skały, jak również zsu¬ 
wają się z nich. Zwierzęta te dziś stały 
się już bardzo rząd kiom i i są bliskie zu¬ 
pełnego wyginięcia. 

Koziorożec — p. Kozieł skalny. 

Kozioróg owad chrząszczowa ty; 
odznacza się bardzo długimi rożkami. 
Barwa rozmaita, połysk metaliczny; owa¬ 
dy te, pocierając tarczę szyjową o tylną 



Klg. 111-1. Kozioróg 011. nn.). 


część ciula, wydają skrzypiący glos. Lar¬ 
wy ich żyją we wnętrzu drzew, w których 
wygryzają, chodniki i przez to są bardzo 
szkodliwe. Największym z krajowych 
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jest A~włcl&ł (fig. 1.114) barwy brunatnej; 
larwa jego mieszka w dębach. 

Kozłek cz, Waleryana — gatunek 
roślin z rodziny kozi kowal yeh. K. lekar¬ 
ski (fig. 11 ir») rośnie na lukach wilgot¬ 
nych, nad brzegami rzek i strumyków 



Kij*, 1 Hm. Kozłek (Waleryana) (wys. I hU. 

w całej prawic Europie. Kwiaty ma dro- 
l)ne, czerwonawo cieliste, dość przyje¬ 
mnej woni. Korzenie jego, o woni aroma¬ 
tycznej, silnej,- przypominającej odór ury- 
ny kociej, wchodzą w skład wielu prepa¬ 
ratów lekarskich. K. dziki ceni się wy¬ 
żej od uprawnego. 

Kozodój OZ. lelek ptak wróblo- 
wat.y, spokrewniony z jaskółką (lig. 1110). 
Wielkością dorównywa kosowi; upierze¬ 
nie ma wiotkie, harwy siwo-brunatnej 



Pig. 11 Hi. Kozodó] (tli. 'JT ©m.). 

w czarno i rdzawe plamy; oczy duże, jak 
n nów; krótki dziób i nadzwyczaj szoro- 
|. H puszczę. Lot ma bardzo cichy. Za¬ 
mieszkuj n cnlą Europę, wyjąwszy dalekiej 


północy. U nas przelotny. Dzień spędza 
w zaroślach, w nocy wylatuje na żer, ło¬ 
wiąc w lot owady nocne, zwłaszcza ćmy; 
bardzo użyteczny. Uganiając się za owa¬ 
dami, wpada nieraz do obór, co dało po¬ 
wód do bajki o tein, żc nocą wysysa mle¬ 
ko krowom i kozom (ztąd nazwa). 

Kraby cz. Skorupiaki dziesięcio- 
nogie krótko-odwłokowe— mają ciało 
złożone z krótkiego, szerokiego glowotu- 
lowiu, okrytego pancerzem i krótkiego 
odwłoku, podwi¬ 
niętego podeń tak, 
żc zwierzę wydaje 
się, jakby zupeł¬ 
nie go nic miało. 

K-y żyją przewa¬ 
żnie w morzach, 
rzadziej w wo¬ 
dach słodkich, 
niektóre mieszka- 

h mi ladzie; )»ar- m7- K ies Z oniec. 

dzo wiole jest ja¬ 
dalnych; żywią się ikrą rybią, drobnemi 
żyjątkami, rybami, padliną i t. p. Najwię¬ 
cej K-ów znajduje się w morzach strofy 


Mg. 1118. Raczyniec. 

gorącej. r A europejskich jadalnych za¬ 
sługują na uwagę: IC. pospolity cz. kieszeń 
mcc (fig. 1117), pospolity w m. Pólnoe- 



Fi^. 11 Ul. Jeiokrab cz. pająk morski. 

nom i Hródziemnom, dużv, znneznin wię¬ 
kszy od raka rzecznego, Imrwy ezorwonn- 
i brunatnej z czarnymi końcami łap i kle- 
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szczam i. Jeszcze pospolitszym jest mniej¬ 
szy krab, zwany raczyńccm (fig. .1118), 
barwy zielonawo-szarej, z oczami osadzo- 
nemi nu długich ruchomych słupkach. 
Jeiokrab cz. pająk morski z trójkątnym glo- 
wotułowiom, najeżonym kolcami, idługio- 
mi nogami (fig. Mli)); zamieszkuje morze 
Śródziemne. Gatunki lądowe , właściwo 
krajom gorącym, najliczniej zamieszkują 
wyspy Antylskio; przebywają ono w wil¬ 
gotnych gąszczach leśnych; do wody 
wchodzą od czasu do czasu, tam składają 
jajku; żywią sit; druhnami stworzeniami, 
padliną; obyczaje mają nocne. Tu należą 
gatunki: pątnik^ tułacz i inno. 

Krak— p. Ośmiornica . 

Krąp, Kraplak — p. Marzanna ., 

. llizaryna . 

Kra8ka - ptak wróblowuty, wiol- i 
kości gołębia. K-u jest świetnie ubar¬ 
wiona: na grzbiecie cynamonowa, zresztą 
niebieska; no¬ 
gi krótkie i 
silu e; d z i ób 
średniej wiel¬ 
kości, na koń¬ 
cu trochę za¬ 
krzywiony (!'. 

1120). U nas 
przelotna: zja¬ 
wia się w ma¬ 
ju, od Iatuje 
już w sierp¬ 
niu; przebywa 
w lasach, ule Fig. nuU Kraska Ml. cm.), 
ni oz byt clii-' 

żyeh; gnieździ się w dziuplach; jest krzy¬ 
kliwa. Żywi się owadami i robakami, 
ale chwyta także żaby, myszy, mule pta¬ 
szki. Pożyteczna. 

Krasłonica (/Mania). Rodzaj 
/W///(lig. 1121), uprawianych w krajach 
zwrotnikowych; sok ich używa się nnwy- 
róh octu. Niektóre gatunki hodują się 
u nas w cieplarniach i w pokojach jako 
rośliny ozdobne. 

Krater — p. Wulkan . 

Krążenie krwi - (Krwiobu'g) 

Jest to stałe i ciągle przepływanie krwi 
przez wszystkie tkanki i naczynia ciała, 
w celu jego odżywiania. Narządy krąże¬ 
nia krwi składają się z wre/, juko organu 
centralnego, peryodyczno skurcze którego 
służą do przepychaniu krwi przez cały 


Klt.\ 

system naczyń krwionośnych. Krążenie 
krwi u człowieku odbywa sic w następu¬ 
jący sposób: najprzód krew arteryulnu, 
pozbawiona w płucach nadmiaru kwasu 
węglowego i naładowana tlenem, z lewej 
komórki serca (Hi) (fig. 1122) zostaje 
wepchniętą, do - aorty (12), zkąd, systc- 
matem coraz hardziej zwężających się i na 
wszystkie strony rozchodzących się artc- 
ryi (18, 25), zostaje rozprowadzaną po ca¬ 
lem ciele, powHzystkich jego tkań kuch i or¬ 
ganach. W najcieńszych rozgałęzieniach 
(2, 1,21,28), zwanych naczyniami wlo- 
skowatcml lub kap Haram i (oh.), płynie JUŻ 
bardzo wolno, przesiąkając przez ich ścian¬ 
ki i odżywiając komórki tkanek i orga¬ 
nów, oraz zabierając siihstancye i gazy 
nieużyteczne. Zamieniwszy się w ten 



Fig. 1121. Krasłonica. 


sposól) na krew tylną, poczyna zawracać 
i płynie teraz ku sercu, przechodząc sto¬ 
pniowo z żyl coraz cieńszych do coraz 
grubszych (5, 22, HI), póki przez tyk 
główną (7) czyli czczą \whprótną, nie wej¬ 
dzie do prawego przedsionka serca (U). 
Na tein się kończy pierwsza część krąże¬ 
nia krwi, zwana krątntiem w lelkiem. 
W czasie tego krążenia, krew oprócz wy¬ 
żej wymienionych, spełnia jeszcze inno 
czynności: przechodząc przez nerki po¬ 
zbywa się składników moczu; przechodząc 
przez waj,robę (21, 11)) pozbywa się bar¬ 
wników i innych substancyi nieużytecz¬ 
nych, w skład żółci wchodzących; prze¬ 
chodząc zaś przez kiszki (18, 20), zuniern 
część soków odżywczych, tamże wyrobio¬ 
nych, które roznosi po ciele bądź też 
składuje na zapas w wątrobie, przez którą 
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przechodzi (20, Mł) lub między mieśnia- 
mi (tłuszcz); oprócz tego w czasie wiel¬ 
kiego krążenia, krew powracając do serca 
(żyłna), przyjmuje strumień liinfy {13, 13, 
ł ; M* płynącej z ciała i z kiszek, i wpada¬ 
jącej t. Z. przewodem piersiowym do tyłv 
podobojczykowej (w pobliżu serca). Druga 
czoc krążenia zowie się krążeniem małe tu; 
ma ono na celu przeprowadzenie krwi 



Ki*. I 122. Szemat krążenia krwi u człowieka. 

Wielkie krąinuK H> — Iowa komórkn. serca; 12 
mirtu; -i*, ltt— tętnice idątu* iln ulowy, do tułowiu | 
| kończyn (iloliui); 2, 21 — kupi lary z krwią tętni¬ 
ca,!; I, 251 knpilnry z krwią tylną* fi, 22, U — ży¬ 
ły; 7 żylu Klńwim; 9 — prawy przedsionek scr- 
,.’ n . Molu knflmw: 15—pmwu komrtrka hoiwi; ll~ 
(r lninv płucami; 11, I — phieit, w których krów żylim 
/uiniriiin się im nra-ryulną (w kupiluruch); 8 — tylu 
plurnti; U* — l«wy przedsionek xcnn; 17 — kawałek 
kiszki; 121, 121, 151 — naczyniu limfutycznc, ldącx‘ 
z kiszek, x tułowiu i ulowy; 11), 20 — wątroba; 20 — 
żyliu wratim; 11) — tylu wątrohlunuj 21 tętnica 
wątrohiunn. 

przez płuca, oczyszczenie jej i oddanie 
do dyspozycyi organizmowi. Odbywa 
n ię to w następujący sposób—jako dalszy 
ciąg poprzedniego, wielkiego. Krew żył im, 
która była przyszła żyłą czczą (7) do 
prawego przedsionka serca (0), dostaje 
się teraz do prawej jego komórki (15), 
która wypycha ją przez tętnicę płucną 
(11) ku płucom (3, 1); tętnica płucna, 


Kucyklopcdyn ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


zagłębiając się w płuca, rozszczepia się 
na coraz drobniejsze naczyńka, póki 
w postaci kapilarów, nic otoczy drobniu¬ 
tkich pęcherzyków płucnych i nie zetknie 
krwi z powietrzem (ob. Oddychanie). 
Zamieniwszy się tu na tętniczą, krew 
zawraca i płynie ku sercu systomatem 
coraz bardziej grubiejących żyl, póki 
nic wejdzie żyłą płucną (8) do lewego 
przedsionka serca, zkąd dostaje się zno¬ 
wu do lewej jego komórki (1.0): całkowi¬ 
to krążenie krwi kończy się i krew oczy¬ 
szczona w płucach poczyna drogę swą 
odbywać ponownie (ob/ także Limfa)! 
K-e krwi u ssących i ptaków odbywa się 
w tak iż sam sposób. Gady i ziemnowo¬ 
dne zwierzęta mają również podwójne 
krążenie, tylko rozdzielenie krwi żylnej 
od arteryalnej nie jest tak ścisłe: krew 
artcryalna, powracając z płuc (lub ze 
skrzeli), t. j. z małego krążenia i żylna 
z wielkiego krążenia, miesza sio razem 
w jednej tylko komórce serca (albo 
w dwóch ale połączonych z sobą kana¬ 
łem) i tak zmieszana zostaje wypchniętą 
częściowo z powrotem do płuc, częściowo 
rozprowadzoną po ciele; u tych zwierząt 
krew jest zawsze mieszaniną krwi arte¬ 
ryalnej i żylnej, oczyszczonej i nieoezy- 
szczoncj. Ryby, posiadające serce o je¬ 
dnej tylko komórce i jednym tylko przed¬ 
sionku lub pozbawione serca zupełnie, 
mają oba krążenia bardziej w jedno połą¬ 
czone, t. j. pojedyncze, przyczcm serce 
przepycha tylko krew żylną; arteryalna 
z naczyń skrzelowych rozchodzi się wprost 
| j)o ciele: w ten sposób u ryb oba rodzaje 
krwi nie mieszają się. Bezkręgowe mają 
krążenie krwi jeszcze prostsze. Zwierzę¬ 
ta nie posiadające naczyń krwionośnych, 
nie mają krążenia krwi w scisłem znacze¬ 
niu. soki krążą tam w kanalikach mię¬ 
dzykomórkowych. 

Kreda jest jedną z bardzo licz¬ 
nych odmian wapniowca . Jest to skała 
organiczna, występująca w postaci gór, 
olbrzymich pokładów w ziemi, utworzona 
z wapiennych pancerzów organizmów mi¬ 
kroskopowych (fig. 1123). Krucha i mięk¬ 
ka, używa się do pisania. Przemyta, 
szlamowana i drobno sproszkowana 
stanowi białą farbę. Używa się do wy¬ 
robu kitu szklarskiego, clo gruntowania 
płócien malarskich, do polerowania, do 
masy pozlotniezej, do wyrobów z masy 
papierowej etc. W niektórych miejsco- 
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wościach cale podglebie utworzone jest 
ze skal kredowych. Kreda do pijania 
jent często tylko proszkiem kredowym, 



sprasowanym w 
mocnych prasach 
z dodatkiem ma¬ 
łych ilości jakie¬ 
goś kleju. Kredy 
kolorowe wyrn- 
biająsię z proszku 
kredowego lub gi¬ 
psowego, zmie¬ 
szanego z farbą 
i sprasowanego. 

Kredy do kart, 
tłustawe, wyra¬ 
biano są ze sproszkowanego talku. De¬ 
likatniejsze gatunki kredy, w postaci cien¬ 
kich lasek bil) oprawione w drewno, zo- 
wią się kraikami (ob. Pastel, Ołówek). 


Fig. 1128. Kreda pod mikro¬ 
skopom. 


Kremaoyacz. palenie zwłok ludz¬ 
kich po Śmierci — znano było już 
w bardzo starożytnych czarnieli u rozmai¬ 
tych ludów. Ód 12-tu jednak wieków 
w krajach cywilizowanych K-u została 
zaniechaną pod wpływom panujących po¬ 
jęć religijnych; w ostatnich jednak cza¬ 
sach starano się o wskrzeszenie jej, bez 
wielkiego jednak, jak dotychczas, powo¬ 
dzenia. Nawet w wielu miastach wło¬ 
skich. niemieckich, szwajcarskich, a także 
w Paryżu istnieją specyalno piece do pa¬ 
lenia zwłok ludzkich, t. z. krematorya\ 
Liczba zwolenników kremacyi nie jest li¬ 
czni); przyznać jednak należy, iż ze wzglę¬ 
dów hygionieziiych i ekonomicznych ten 
sposób chowania może być racyoimlny, 
locz nie odpowiada ani pojęciom religij¬ 
nym, ani uczuciu pozostałych przy życiu. 


Krematoryum — p. Krrmacya . 
Kremotartar p. Winny kwas. 
Kremserweis—p. Bid ołowiana . 

Kreozot — część smoły drzewnej 
(]). Drzewa sucha dystylacya). .Jest to 
brunatny płyn, będący mięszaniną kwasu 
karbolowego z ciałami pokrewnemi mu 
budową chemiczną i własnościami juk 
krezol, pyrokatechi na etc. J‘osiada silno 
własności gryząco i antyseptyczne; używa 
się więc do konserwowania drzewa, w cho¬ 
robach zębów, przeciw puHorzytoni skór¬ 
nym, w suchotach płucnych i t. }). Nie¬ 
wielkie ilości kreozotu znajdują się w ka¬ 
żdej wędlinie: on to zabezpiecza ją od 


psucia się i nadaje jej właściwy smak. 
Powstaje zaś przy niezupelncm paleniu 
się trocin, jałowcu etc., używanych do 
wędzenia. 

Kret — zwierzę ssące z ryjkonosów. 
Ciało ma waleczkowate, okryte sierścią 
krótką i miękką, barwy czarnej (fig. 
1124). Głowa szpiczasta, zakończona ru¬ 
chomym ryjkiem; uszy i oczy ukryte 
między włosami. Nogi krótkie, 5 pal- 



Fig, 1121. Kret (18 «*m,—J—‘J cm. ogon). 

eowc, przednio, silnej budowy, lopatko- 
watc, zwrócone na zewnątrz i ku ty¬ 
łowi, nadają się do rycia i odrzucania 
wyrytej ziemi. K. przebywa pod ziemią; 
przy pomocy ryjka i łapek przednich ko¬ 
jąc sobie nory i korytarze wyrzucając 
ziemię na powierzchnię (kretowiska). 
Nora (fig. I 125) składa się z większej ko- 



Flg. 112f>. Nora kreta. 


mory w środku, otoczonej kilku koryta¬ 
rzami; z jednego z nich, dolnego, rozcho¬ 
dzi się na wszystkie strony wielo bo¬ 
cznych kanałów, stanowiących miejsce 
codziennych polowań kreta, i ciągnących 
się nieraz bardzo daleko. Ze środko¬ 
wej komory wychodzi oprócz tego jeden 
kanał w doi, łączący się następnie z je¬ 
dnym z bocznych: służy on do ucieczki 
w razie niebezpieczeństwa. K. nie lubi 
światła dziennego, które go razi, z tego 
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powodu bardzo rzadko wychodzi na po¬ 
wierzchnię ^ ziemi. Żywi ’ się wyłącznie 
robakami, ślimakami, larwami i poczwnr- 
kami owadów, któro topi w ogromnych 
ilościach. Dzięki temu należy do użyte¬ 
cznych stworzeń w ogrodach i lasach; nic 
należy więc nigdy zabijać kr ('ta, a co naj¬ 
wyżej wypłoszyć go—jeśli zaczaj kopać 
w nicwlasciwem miejscu—kładąc do nory 
kawałek zgniłej ryby, nalewając nafty 
i i. p. Na zimę krety nie zasypiają, za¬ 
kopują się tylko głębiej w ziemię. 

Kretomysz — p. Sorek. 

Kretynizm zupełny brak rozwo¬ 
ju władz umysłowych, fizycznych i uczuć 
moralnych. Jest cięższą formą idyotyznm 
(ob.). Panuje on endemicznie w niektó¬ 
rych dolinach Alp 
pyr on ojskich. 

Kretyni (f. 112(1) 
zazwyczaj obda¬ 
rzeni i są także wo¬ 
lem (guzom na 
szyi). Przyczyny 
tej wady wrodzo¬ 
nej leżą podobno 
w nędzy, w złern 
odżywianiu i w 
wilgo tu cm po¬ 
wietrzu, słowem 
w n i chygienicz- 
nych warunkach 
bytu mieszkań¬ 
ców tych okolic. 

Choroba ta jest 

nieuleczalną; poprawa ogólnych warun¬ 
ków przyczyniłaby się bezwątpicnia do 
wytępienia tego okropnego kalectwa. 

Kr0W — jest; płynom, odżywiającym 
cale ciało i dzięki krążeniu (ob.), rozno¬ 
szonym po wszystkich jego zakątkach. 
Krew składa się z osocza i pływających 
w niej ciałek krwi. Osocze jest płynem 
prawie bezbarwnym, składu bardzo zło¬ 
żonego, zawiera bowiem wodę, białko, 
włókuik, sole alkaliczno, peptony, gluko¬ 
zę, tłuszczo, 'tlen, azot i kwas węglany, 
a prócif tego nioktóro substancyc, które 
wydziela na zewnątrz (mocznik, żółć i t.p.) 
Ciałka krwi są dwojakiego rodzaju: jedno 
czerwone , podobnesądosoczewicy, w środ¬ 
ku spłaszczonej; wielkość ich wynosi u czło¬ 
wieka 7 tysiącznych milimetra, grubość 
zaś trzy razy mniej. Zabarwione są na 
czerwono, dzięki zawartej w nich hemo¬ 
globinie, W jednym kubicznym milimc- 



Fitf. 1120. Kretynka. 


trze krwi znajduje się około 5 milionów 
tych ciałek (fig. 1127). Prócz czerwonych 
ciałek K. zawiera jeszcze inne, większo, 
lecz znacznie mniej liczne, białe ciałka, 
zwane leukocytami . Na tysiąc czerwo¬ 
nych przypada normalnie jedno biało 
ciałko. Ciężar właściwy ciałek jest cokol¬ 
wiek niższym od ciężaru osocza, w któ- 
rcm są zawieszone. Po wyjściu krwi 
z ciała i przy ochładzaniu się jej, ścina 
się włóku ik i opada na dno, pociągając 



Fig. 1127. Czerwone ciałka krwi. 

za sobą ciałka krwi; w ten sposób two¬ 
rzy się skrzep , a pozostałe u góry osocze, 
pozbawione wlóknika, zwie sie surowicą . 
Niekiedy wskutek rozmaitych chorób 
tworzą się skrzepy już w naczyniach 
krwionośnych i przeszkadzają krążeniu 
(p. Embolja , Zapalenie tył). Podczas gdy 
osocze służy do właściwego odżywiania 
tkanek, ciałka czerwone nasycono są 
tlenem; czerwony barwnik ich (hemoglo¬ 
bina ob.) łączy się z tlenom, otrzymywa¬ 
nym z powietrza w płucach, który później 
rozchodzi sio po Ją¬ 
łem ciele i dostaje się 
rozmaitym tkankom. 

Ciałka biało (fig. 

1128) są zupełnie wy- 
lcsztalconemi komór¬ 
ka mi, pływającymi 
w osoczu, wykony wa- 
jąeemi ruchy,’ roz¬ 
mnażającymi się przez 
dzielenie. Znaczenie 
ich fizyologicznn 
nic jest jeszcze dobrze poznane: najpra¬ 
wdopodobniej roznoszą z naczyń do ko¬ 
mórek substancyc odżywczo, tłuszcz; zau¬ 
ważono, iż ciałka te pożerają bak tory o: 


4r jT 


Fig. 1128. Białe ciałka 
krwi. 








.skutkiem togo byłyby narządom, przy 
pomocy których organizm broni wi<; prze¬ 
ciwko drobnoustrojom chorobotwórczym, 
któro się do krwi dostały. Krwią tętniczą 
(artcryalnn) nazywamy tę, która zawiera 
hemoglobinę utlenioną; znajduje si$w ży¬ 
łach płucnych, w lewej połowie serca i we 
wszystkich tętnicach. Bu rwa jej jasno- 
różowa. Żytna zaś krew pozbawioną jest 
tlenu, ma barwę cieinno-brunatną, znnj- 
d uje się w żyłach, w prawej połowie serca 
i w tętnicach płucnych. Krew tętnicza 
przemienia się wżylną w naczyniach wło- 
skowatych (kapi Maruch). Ciężar całej ma¬ 
sy krwi wynosi około , /, a części wagi cia¬ 
ła (ob. także Krwotok, Krwioplueie, Krą¬ 
żenie krwi, Krwionośne naczynia etc.). 
Krewetki — ]>. Garnclc. 

Kręgi |>. Kręgosłup. 


Kręgosłup 
c;/.. stos kręgo¬ 
wy lub pacie¬ 
rzowy — nąj- 

ważniejsza część 
szkieletu zwierząt 
kręgowych, sta¬ 
nowiąca oś głó¬ 
wną całego ciała, 
utrzymująca kor¬ 
pus, oraz głowę 
u mieszczoną na 
samym wierzchoł¬ 
ku (fig. 1120 A). 
K-p składa się u 
człowieka, z .'12 
lut) :n kręgów 
czyli pojedyn¬ 
czych Kości (fig. 

1120 B), będących 
rodzajom kostne¬ 
go pierścienia z 
otworem cylin- 
d ryczn v m d w 
środku, które, po 
złożeniu tworzą 
kanni rdzeniowy , 
przeehodząey 
lirzezcałą długość 
kręgosłupa,otwie¬ 
rający się w czasz¬ 
ce i mieszezący 
wewnątrz rdzeń 



I I2H. Kręgosłup czło¬ 
wieka widziany z boku: A 

rtoti B 5 inykh 

« \: i f , r r , , . 

towyjsh; I) r> kręgów lę¬ 
dźwiowych; i: koftó krzy¬ 
żowa; F- -UohcS ogonowa. 


kręgowy (mlecz pacierzowy). Wewnętrz¬ 
na (przodowa) część kręgów i kręgosłupa 
(a) jest mocna i gruba i gra roleCzysto 


mechaniczną — rolę belki, utrzymującej 
ciało. Tylna ich część posiada różuo- 
ksztułtne wyrostki (c, b), przeznaczone bądź 
do silniejszego spojenia kręgów, unierucho¬ 
mienia kolumny, bądź do umocowania 
żeber. Kręgi K-a można podzielić w na¬ 
stępujący sposób: I siedm kręgów .szyjo¬ 
wych (B) będących szkieletem szyi, z któ¬ 
rych dwa pierwsze kręgi są szczególniej 
ważne: szyjowy (wspierający czaszkę) i o- 
brotowy (ważny przy obracaniu głowa); 
11 dwanaście kręgów grzbietowych (O), 
z których każdy ma po dwa żebra, po 
jod nem z każdej strony; 111 pięć kręgów 
lędźwiowych (I)) z mocnymi bocznymi 
wyrostkami; IV kość krzyżowa (K), poło¬ 
żona między kośćmi miednicy i utworzo¬ 
na z pięciu kręgów zrośniętych; V kość 



B A 

Kią. 1 Ulu. A Jodon z kręgów grzblotowyoh, wi- 
dzinny z góry: <1 kanni nimiiowy, e — Klawy ź<- 
l«vr, 1» wymnu-lc oAułHty. U dwn kręgi grzbie¬ 
towo widziano z boku; <■ hIiiw żobur; \> wyrostki 
gr/hiutowp; a — kolumna kr<;goHhi|M. 

ogonowa (F), utworzona z trzech lub czte¬ 
rech kręgów. Kręgosłup u innych zwie¬ 
rzaj; co do nasady zawsze jest podobny 
do ludzkiego. Składa, się z kręgów, we¬ 
wnątrz których biegnie rdzeń kręgowy, 
ale liczba i kształt ich są bardzo różne, 
szczególniej co się tyczy partyi szyjowej 
(u ptaków), kości ogonowej (u zwierząt, 
ogoniastych). Węże posiadają znacznie 
większa ilość kręgów (do ■!()()) aniżeli 
człowiek, żaby znacznie niniejszą (10). 
Ryby nie mają kręgów szyjowych ani 
lędźwiowych; tych ostatnich nie mają 
i węże; zwierzętom licz tylnych kończyn 
brakuje kości krzyżowej. Najniższym 
kręgowcom brak K-a (jesiotrom, lance¬ 
tu i kowi etc.), który zastąpiony jest przez 
strunę grzbietową. 

Kręgouste (ryby) imżwu rzędu 

ryb; kręgouste mają ciało walcowate, 
a nie spłaszczone z boków (jak inne ry¬ 
by), bez płetw parzystych, skórę nagą, gę¬ 
bę bez szczęk w kształcie okrągłego otwo¬ 
ru z mięsistemi brzegami (rodzaj przy- 
sawki), uzbrojoną zębami rogowymi. Przy 
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pomocy tej przysawki czepiają się skóry 
różnych zwierza.! wodnych (zwłaszcza ryb) 
i wysysają ich krew. Szkielet mają zło¬ 
żony zchrząstck zupełnie bez kości. Żaglo¬ 
wa. * znajduje się z każdej strony szereg 
otworków, prowadzących do jamy skrze- 
lowoj. Do tego rzędu należą nieliczne 
ryby, z których najważniejsze są minogi. 

Kręgowce oz. Zwierzęta kręgo¬ 
we — odznaczają się szkieletem wewnę¬ 
trznym kostnym lub ehrząstkowutym. 
Ciało ich ma budowę symetryczną i skła¬ 
da się z 3-eh części: z głowy, tułowia z ogo¬ 
nem i kończyn, najwyżej w ilości 2-cli 
pal*. Najważniejszą częścią w szkielecie 
tułowia jest kręgosłup, złożony z pojedyn¬ 
czych kręgów; wewnątrz kręgosłupa znaj¬ 
duje się kanał kręgowy. Wszystkie, 
przynajmniej w pierwszych stadyach ro¬ 
zwoju zarodkowego, posiadają struną 
grzbietową (ol).h Ośrodki nerwowe główne 
składają się z mózgowia w czaszce i rdze¬ 
nia kręgowego w kanale kręgowym, oraz 
mniejszych ośrodków, rozrzuconych po 
calem ciele. Z ośrodków rozchodzą się 
liczne nerwy. Organy zmysłów przewa¬ 
żnie wysoko rozwinięte. Jedne kręgowce 
oddyclinjąiJ^«^/«4i]mcfArsir/rtw/. Wszyst¬ 
kie mają.vmr i zamknięte naczynia krwio¬ 
nośne. Krew mają czerwoną; u jednych 
zachowuje ona stale swą temperaturę 
(krew ciepła), u innych zmienia ją wraz 
ze zmianą temperatury otoczenia (krew 
zimna). Jedne kręgowe są żywo rodne, 
inne jajo rodne. Zw. kręgowe zostały po¬ 
dzielone na 5 gromad: 1) Ssące maja. 
skóro pokrytą sierścią; oddychają płuca¬ 
mi; krew ciepła; są żyworodno (wyjąwszy 
jcdiio-otwornyoh); młodo karmią się za¬ 
wsze mlekiem matki. 2) Ptaki są poro¬ 
słe pierzem; przednie kończyny zamienio¬ 
no nn skrzydła; oddychają płucami; krew 
mają ciepłą; są jajo rodne. 3) (iady po¬ 
kryte łuskami lub tarczami; oddychają 
płucami, ale krew mają zimną; są jajoro- 
dno lub żyworodno. 4) Ziemnowodne 
oz. plaży skórę mają nagą, krew zimną; 
zazwyczaj oddychają za miodu skrzelami, 
n potom płucami. Rozwijając się, ulega¬ 
ją przeobrażeniom. 5) Ryby pokryte łuska¬ 
mi, rzadziej tarczami, krew mają zimną, 
zamieszkują wodę i oddychają skrzelami. 
prawie wszystkie są jajorodne. 

Krętaczek albo Krętak — niewid¬ 
ki wodny owad, należący do chrząszczów, 
spokrewniony z pływakiem (fig. 1131). 


Ciało ma owalne, spłaszczone, lśniąco, 
stalowej barwy z wierzchu, brunatno 
czarne pod spodem; nogi czerwono-żółte: 
dwie przednio, długie i cienkie, służą 
do chwytania zdobyczy, 4 tylne krótkie, 
rozszerzone — do pływania. Na głowic 
małe rożki, oraz 2 pary oczów, 
z których jedna skierowana w . ^ , 
górę, druga na dół. Krętaczki 
są bardzo pospolite w locie na JUk 
wodach stojących; trzymają się 
gromadkami na powierzchni, 
kręcąc sic; nadzwyczaj szybko Fi#, run. 
w kółko tsttitd nazwa), /a lada 
niebezpieczeństwem zanurzają v ,, ył ąj (1() 
się pod wodę. Żywią się dro- Kmin.), 
bn om i, wod nenii zwierzątkami. 

Krętogłów — ptak z rzędu łażą¬ 
cych, spokrewniony z dzięciołami (fig. 
1132); wielkości skowronka. Upierzenie 
szaro-brunatne w czarne pręgi. Przeby¬ 
wa na drzewach podobnie jak dzięcioł; 



żywi się owadami, poszukuje ich jednak 
i ila ziemi. Nazwę wziął od zdolności wy¬ 
kręcania głowy na wszystkie strony. 
Gnieździ się w dziuplach, u nas przelo¬ 
tny. Użyteczny. 

Krochmal ’— lub mączka cz. skro¬ 
bia jest to substaneya, występująca w ko¬ 
mórkach roślinnych w postaci ziarenek 
mikroskopijnie drobnych. Ziarenka to 
mają bardzo różną postać, ale niezmienną 
dla każdego gatunku roślin. Wyrabia je 
roślina z kwasu węglan ogó, czerpanego 
z powietrza i następnie zużywa jako po¬ 
karmu nu wytworzenie ścianek komórko¬ 
wych (drzownik) luli na inno potrzeby ży¬ 
ciowe. Często nagromadza je w wielkiej 
obfilości w nasionach, kłączach, bulwach, 
ztąd też części te mają własności odżyw- 







czo i używają się jako ]>okarm przez lu¬ 
dzi i zwierzęta. Obok załączona rycina 
(lig. 1133) przedstawia nam mikroskopo¬ 
wy obraz ziarna mączki, wydobytego 
z komórek kartofla. W innych gatun- 



Fig I IM. Zianiu krochmalu (mączki) z komórek 
kartefln, wltlzlami pod mikroskopem. 


kneh roślin mają one kształt więcej kuli¬ 
sty, kształt biszkoptu. Ziarenka te pod- 
czas gotowa nin pęcznieją i rozszczepiają się, 
przedstawiając; się pod mikroskopom jak 
na fig. 1134. Nie są jednorodne lecz 
składają Hię z właściwego krochmalu 
i z drzewnika. Krochmal jest węglo¬ 
wodanom (ob.); przedstawia się w postaci 
masy białej, nieprzezroczystej, nierozpu¬ 
szczalnej w wodzie; roztwór jodu barwi 
go na niebiesko; gotowany z wodą zamie¬ 
nia się na klajster i. j. na lepiącą się, ga¬ 
laretowatą., pól przezroczystą maż, która 
daje się mięszać z wodą, choć się w niej 
nie rozpuszcza. Klajster dłużej gotowa¬ 
ny rozpuszcza się w wodzie, przechodząc 
w dekstrynę. Gotując K-l z kwasem siar¬ 
czany] u otrzymu¬ 
jemy cukier gro¬ 
nowy. Pod wpły¬ 
wem dyastazy K. 
fermentuje, prze¬ 
chodząc w mal¬ 
tozę. W celu o- 
trzym a ni a K-u 
ezyli mączki z 
kartofli, należy jc 
ro/.etrzrć (f|g. 
liii.')), następnie 
mieszać otrzyma¬ 
ną masę z dużą 
ilością wody, wodę ową. przecedzić przez 
rzadkie sito i pozostawić w spokoju. Po 
upływie godziny wszystkie ziarenka K-u 
opadają na dno; odlawszy wodę i wyżą¬ 



Flg. UUI. 'Ztrtmku kro* 
<9muO.(cski), 

wnim w wodzie; widziano 

|hnI mikroskopem, 


wszy osad (w worku z gęstego płótna) 
otrzymamy, po wysuszeniu go, K. z kar¬ 
tofli czyli mąk<i kartoflaną. Niektóre ga¬ 
tunki K-u służą nam jako pokarm. Wię¬ 
kszość pokarmów roślinnych: zboża (mą¬ 
ka, kasza) groch, kartofle, kukurydza, 
maniok etc., zawdzięczają swąpożywność 



Klg. lilii). Olr/ymywmiio domowe mączki knrLo- 
riimcj z karlofln. 

ziarenkom K-u,- zawartym w ieli komór¬ 
kach. Ma on również w technice dużo 
zastosowanie: służy do wyrobu cukru 
gronowego, dekstryny, do kroci i malenia 
bielizny, apreturowania tkanin; do robót 
introligatorskich (klajster) i t. p. 

Krocionóg - p. Wije. 

KroguleC — ptak drapieżny dzien¬ 
ny, spokrewniony z jastrzębiem i podo¬ 
bny do niego z postaci, ale 2 razy mnicj- 



Klg. 1 IM, Kroguloc (dl. ISł mn.). 


szy(fig. 1130). Również krwiożerczy i bar¬ 
dzo szkodliwy; żywi się wróblami i inny¬ 
mi małymi ptakami. 

Krokodyle gady, największa; zdziś 
żyjących. Mają ciało wydłużone, okryte 
na grzbiecie pancerzem z kostnych tar¬ 
czek; na bardzo krótkiej, nieruchomej szyi 
osadzona jest pluska i nizkii głowa z wy¬ 
dłużonym pyskiem, uzbrojonym w mo¬ 
cne stożkowate; zęby. Ciało zakończono 
długim, ścieśnionym ogonem, wspiera 
się im 4-cli nizkieh nogach, których pal¬ 
ce są spięte błoną całkowicie lub do po¬ 
łowy. K-e zamieszkują przeważnie wiol- 
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kio rzeki krojów gorących; nic mogą. prze¬ 
bywać 1 ) 0(1 wodą dłużej mid kilka lub 
kilkanaście minut. Na ląd wychodzą dla 
wygrzewania się na słońcu, spania i skła¬ 
dania jaj. Żerują, w nocy; 

karmią sic wszystkicmi zwie¬ 
rzętami, jakie tylko mogą 
złapać: ofiaro swą wciągają 
pod wodo, aby ja utopić, 
następnie wydobywają na 
brzeg i tam pożerają. Nie¬ 
które gatunki są niebezpie¬ 
czne nawet dla człowieka. i 

W wodzie pływają i nurkują wybornie, 
mi lądzie poruszają się niezgrabnie. Ja¬ 
ja swe wielkości gęsich składają w pia¬ 
sku i nie troszczą się o nie wenie; młode 
lęgną się dzięki działaniu ciepła słonecz¬ 
nego!! \V najgorętszej porze roku K-c 
zagrzebują sic w iłowatą, ziemię i zapada¬ 
ją w sen letni. 1) Al właściwe znajdują 
sic na wszystkich lądach, wyjąwszy Eu¬ 
ropy; odznaczają sie długim pyskiem i doł¬ 
kami w górnej szczęce, w które wchodzą 
kły dolnej. Najbardziej znanym jest 
Krokodyl afrykański (fig. 1137), pospolity 
w Air. środkowej i połudn.; w Egipcie 
dawniej był bardzo rozpowszechniony 
i odbierał nawet cześć boską dla grozy, 
która, wzbudzał; dziś wytępiony tam pra¬ 
wie zupełnie, iizucu sie nawet na zwic- 


niebrzpieczne. Dostarczają tłuszczu oraz 
zębów i skóry. 3) Gawial zamieszkuje 
Ganges, oraz rzeki Australii (fig. 1139). 
Jest większy od kajmana; posiada pysk 


137. Krokodyl afrykański (dl. do 7 m.). 
walcowaty, nadzwyczaj długi, którym ró¬ 
żni się wybitnie od innych krokodylów. 



Fig. I li]H. Kajman (dl. do (i m.). 

rzętn większe (jak koń, wół, wielbłąd), 
oraz na człowieka, ale łowi także trupy, 
płynące po wodzie. Krajowcy polują nań 
dlii mięsa, niezbyt zresztą smacznego, skó¬ 
ry, oraz piżma, które otrzymują z gruczo¬ 
łów, znajdujących się w dolnej szczęce 
u samców. 2} Aligatory es. Kajmany (fig. 
I |3S) zamieszkują Amor., zwłaszcza po- 
ludu.; różnią się od K. właściwych mniej¬ 
szą postacią, głową hardziej szeroką i krót¬ 
szym pyskiem. Żywią sic rybami, a łak- 
że ptakami i ssąccmi; dla łudzi są mniej 


Fig. L130. Gawial (dl. do 5—7 m.). 

Żywi się, jak poprzedni, ale łowi cliętnio 
trupy; dla człowieka nie jest niebezpie¬ 
czny. 

KrokOSZ — rodzaj roślin z rodziny 
złożonych. A”, barwierski , podobny do 
bodinka, pochodzący z Indy i wschodnich, 
uprawia się w Europie i Ameryce dla 
kwiatów, z których dobywa sie czerwony 
i żółty barwnik. 

Kroksztyn — pierwotnie, rzeźbiony 
koniec belki, wystającej na zewnątrz mu* 
ru, podtrzymującej dach, balkon. Dziś 
przeważnie ozdoba architektoniczna. 0- 
gólny kształt K-u zawsze podobnym jest 
do załączonego na rycinie modelu (fig. 

1 I 10); różni się tylkó wielkością i szcze¬ 
gółami ornamcntaeyi. 

Kronglas — p. Szkło. 

Kropla —jest cząstką płynu; daje do¬ 
wód, że cząsteczki cieczy nic są zupełnie 
wolne, jak w gazach, lecz trzymają się 
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razem, dzięki nile między czas toczkowej, 
ale nie tak mocno, jak w ciałach 
Mtulych (t wardych), K. tworzy Hit;, skoro 
cząsteczka płynu znajdzie się w otocze- 



Fijjf. 1110. K — kroksztyn, podtrzymujący balkon. 

u iii gazowani lub w innym płynie, (który 
nie mięsza wie z płynem kropli np. woda 
i oliwa, woda i terpentyna etc.). ICropla 
pozostawiona w zupełnym spokoju, ma 
forint; hardzo zbliżona tle kuli (nieco 
spłaszczonej wskutek przy ciągani a ziemi) 
(lig. 1141), Taką K-ę otrzymać można, 



KI#, Uli. Kroplo o łoju zawieszono w wodzio. 
puszczając do wody trochę oleju, w któ¬ 
rym rozpuściliśmy tyle jakiejś ciężkiej ga¬ 
tunkowo suhsluncyi, lip. oleinianu oło¬ 
wiu, aby olej miał ten sam ciężar gatun¬ 
kowy, co i woda: wówczas olej nie spły¬ 
nie na powierzchnię wody, ani nic ona- 
thiio na spód, lecz zawiśnie w środku 
w kształcie kuli. K-e rtęci puszczone mi 
papier, przyjmują formę zbliżoną do ku¬ 
listej. K. zawieszona na laseczce szkla¬ 
nej, mu kształt wydłużonego woreczka; 


oderwawszy się, upadając, zmienia kształt, 
kurczy się i wydłuża (fig. .11*12). Wiel¬ 
kość kropli,która może zawisnąć 
n a koń cii I asecz ki J uh pi] >ety, jest 
mniej więcej dla da lingo płynu 
stulerjedmikową, ztąd też licząc 
kroplo, możemy względnie ści¬ 
śle odmierzyć pewną ilość pły¬ 
nu: K-c płynów gęstych i ga¬ 
tunkowo lekkich, przylegają¬ 
cych, np. tłuszczów, żywic, są 
większo, płynów zaś rzadkich 
a ciężkich (stężonych roztwo¬ 
rów, soli ołowiowych, baryto¬ 
wych etc.), są mniejsze. Kuliste 
kształty K-i są wynikiem skom¬ 
plikowanego działania sil czą¬ 
steczkowych, czynnych na po¬ 
wierzchni K-i. Kształty K-i 
bardzo dobrze jest badać na 
zastygłych w powietrzu lub w Ul-* 
zimno, wodziooz.H-wzk.ioh«»*- ^ 
topionego szklą, metalu. Ma- ymiyr/.- 
lenlcie, mikroskopijne kropelki nyi-a zimnu 
tłuszczów, żywic, zawieszone w 1 
wodzie, dają emulsyę (oh.). 

Kroplomierz — p. Pipeta. 
Krowa — p. Pydlo. 

Krowa morska wieloryb rośli¬ 
nożerny, znacznej wielkości (do S m.), 
z głową stosunkowo małą, bez zębów (fig. 
1 Lhł). K. morska zamieszkiwała morze 



FlK. iua. Krowa morska (iU. H iii.). 


Heringa, ale wskutek nierozsądnych po¬ 
lowań dla pozyskania tłuszczu, została 
wytępioną jeszcze w XVIII w. Dziś 
można znaleźć tylko jej kości na wyspach 
Heringa i sąsiednich. 

Królik zwierzę ssące z rzędu gry- 
zoniów, spokrewniono z zającem, od któ¬ 
rego jest znacznie mniejszy i nm ogon 
oraz uszy krótsze (f. 1M4). K-i pochodzą 
z Kur. polud.-zaoh, i Air. póln.; w sta¬ 
nie dzikim zamieszkują Kuf. polud.; u nas 
znajdują się jedynie oswojone. K-i dzi- 
kie maja barwę jusno-żółtą, domowe zaś 
bywają nnjrozmuiciej ubarwione; d<i na]- 
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powszechniejszych nałogi albinosy (liinlc 
z czorwonomi oczami). K-i dzikie miesz¬ 
kają. w norach, które sobie kopia w ziemi, 
i należą do wielkich szkodników (kopa- 



l'V 1111 . Królik biały (cli. !W c.in.-Hl c:in. ogon). 


nie nor, niszczenie zasiewów) tern bar¬ 
dziej, że są bardzo mnożne. Hoduje się 
jc dla smacznego i stosunkowo taniego 
mięsa; szczególniej rozwinięty jest icli 



l<’Ig. lMn. Królik angorskl. 


chów w llelgii, Franeyi i Anglii; u nas 
mało. Sierści używa się na wyrób filcu, 
/.domowych odmian zasługują szczegól¬ 
niej na uwago A', angor siwo (fig. 1,145) 
o pięknym, długim, jedwabistym włosie. 

Krótkowzroczność— wiuln wzroku 

wskutek pewnych nieprawidłowości w we¬ 
wnętrznej budowie oka (ob. Oko, Wzrok). 
Wada ta bywa dziedziczną, i zaczyna 
rozwijać się już w wieku dziecięcym. Po¬ 
chylanie się dzieci nad książkami, zle 
oświetlenie pokoju, w którym się pracuje, 
zajęcia natężające wzrok (haft, zegarmi- 
strzostwo, rysowanie drobnych przed¬ 
miotów, pisanie) oto główne przyczyny 
rozwoju krótkowzroczności. K. pochodzi 
nieraz z chorób (szkarlatyna). Poprawę 
widzenia osiągamy za pomocą szkieł 
wklęsłych, któro powinny być ściśle do 
oka dobrane (przez lekarza - okulistę), 
w przeciwnym bowiem razie, gdy są zbyt 
mocne lub za słabe, jeszcze bardziej nad¬ 
werężają wzrok. Do jat JłO-tu wada ta 
wzrasta; w późniejszym wieku zazwyczaj 
już się nie powiększa. 

Krówka oz. żtik gnojowy — owad 

należący do rzędu clirząs^czów (fig. 11 10), 



1t4fi. Krówka 
b'l- -”/ a cm.). 


KIIT 

dość sporej wielkości; czarny z wierzchu, 
fioletowy od spodu z połyskiem metalo¬ 
wym; pokrywy skrzy¬ 
deł brózdowane. Kró¬ 
wki są u nas pospo¬ 
lite; żyją w gnoju koń¬ 
skim, krowim, ow¬ 
czym; latają tłumnie 
w pogodne, letnio 
wieczory. Jajka skła¬ 
dają w dołki, wyko¬ 
pano w ziemi, które 
następnie napełniają gnojem na pokarm 
dla larw; są pożyteczno. 

Krtani zapalenie — choroba i>..- 

wstająca wskutek przeziębienia, nadwe¬ 
rężania. głosu (u mówców, śpiewaków, 
adwokatów, nauczycieli), a także wsku¬ 
tek odry i gni- 
źlicy (suchot). 

Ostre zapale¬ 
nie zaczyna się 
od uczucia 
drapania w 
Bzyi,przyczom 
g I o h bywa 
e liry powały, 
to warzyszy 
mu częsty ka¬ 
szel, wykrztu¬ 
szanie; gorącz¬ 
ki przy tern nie 
ma. Leczenie: 
unikanie zi¬ 
mna, napojów 
zimnych, sy¬ 
na piżm u na 
szyję, kąpiel 
nożna z gor¬ 
czycą. 1‘ahzy- 
wy krup 

dokrup) dzie¬ 
ci jest tylko zwyczajnem zapaleniem K-i 
Chroniczne zapalenie bywa następstwem 
zaniedbanego ostrogo /-a lub też samo 
powoli się rozwija skutkiem częstych prze¬ 
ziębień, wilgoci, nadwerężania głosu, od¬ 
dychania kurzem i pyłem w fabrykach, 
palenia tytuniu. Objawy te samo, co 
przy /. os trem, lecz długo trwające. Ko¬ 
czom c: okłady zimne, czyste powietrze, 
spokój, przypalania lapisem, inhalncye. 

( bomby K-i rozpoznają lekarze za pomo¬ 
cą badania wziernikiem krtaniowym (la¬ 
ryngoskopem ob.). 

Krtań ■ - jostto górna część tchawicy; 



^. Widok krtani: A 

kość gnykown, Jł — chrząstka 
tarczowa, C — chrząstką obrącz¬ 
kowa, I)- gruczoł tarczowy, K— 
t claiwlca. 
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służy do wydawania głosu. Zbudowa¬ 
ną jest z kilku chrząstek (f. 1147), połą¬ 
czonych stawami i z tkanek sciogni¬ 
stych, poruszanych przez spccyalne mię¬ 
snie krtaniowe. Wewnątrz krtani znaj¬ 
duje się jama, prze¬ 
cięta dwiema górnc- 
mi fałdami — struny 
głosowa rzekome — i 
dwiema dolnemi — 
struny głosowe pra¬ 
wdziwe (fig. 1 PIH A, 

B). Pomiędzy tom i 
ostatniomi jest otwór, 
zwany szparą gło¬ 
sową. Nad krtanią 
znajduje się ruchoma 
chrząstka, zwana na¬ 
głośnią, stojąca pio¬ 
nowo podczas oddy¬ 
chania i mówienia, 
lecz opadająca i zamykająca krtań w eh wi¬ 
li przełykimiu pokarmów i napojów. Cała 
krtań przymocowaną jest do kości gny- 



Flg. lMIt Krtań. Położenie krlnnl: pomiędzy gar¬ 
dzielą A — ii tchawicą U. 

kowej ( Fig. 11/10) (w szyi). 1J dorosłych 
mężczyzn krtań silnie wypukła się, two¬ 
rząc t. zw .jabłko Adama , Pod wpływom 
wydechunego z płuc powietrza, dolnestru- 
ny głosowo poczyna ją drgnę i wydają dźwię¬ 
ki rozmaitej wysokości i natężenia, sto¬ 
sownie do siły prądu powietrza i naprę¬ 
żenia strun. A/owa zaś wytwarza się 
w jamie ustnej za, pomocą języka i warg. 
Najczęstszą, chorobą krtani jest zapalenie 
krtani ( oh.); również często zdarza się 
krup , dławiec (u dzieci). 

Kruk ptak wróblowaty, enly świe¬ 
cące czarny, ze stalowym połyskiem (fig. 
1 lóO). Zamieszkuje Kur. i póln. Azyę, 
przebywając samotnie w lasach. Gnieździ 
się na wysokich drzewach lub na skalach. 
Jest wszystkożerny; porywamłode ptaki, 


zające i inne zwierzątka, ale jada też chę¬ 
tnie padlinę i pod tym względom jest 
użyteczny;naogół 
jednak pożytek 
p r z ynoHzony 
przezeń, nie ró¬ 
wnoważy szkód. 

Charakter ma o- 
strożny i noristę- 
my; lubi chwytać 
dyszcząco przed¬ 
mioty i chować je 
w miejscach ukry¬ 
tych. Schwytany, 
łatwo się oswaja 
i uczy się naśla¬ 
dować różne glo¬ 
sy. Żyje nieraz do 100 lat. 

Krup {Dławice) —niebezpieczna cho¬ 
roba, przeważnie wieku dziecięcego, po¬ 
legająca mi tworzeniu się włók ni ko wy eh 
błon w krtani 1 i w tchawicy; zależna od 
bakteryi dyli ery tycznych. I\. zatem jest 
właściwie błonicą (dyftoryu) krtani. Pa¬ 
nuje epidemicznie, szczególniej na wio¬ 
snę i w jesieni. Zaczyna się od chrypki, 
szczekającego kaszlu, lekkiej gorączki, 
trudności przy oddychaniu, puczem na¬ 
stępują napady silnej duszności, sinica 
twarzy, drobny puls, bardzo często i mę¬ 
czące oddychanie, wreszcie śmierć dzie¬ 
cka. W celu uratowania życia na razie,, 
wobec grożącego uduszenia się, wykony¬ 
wa się przecięcie tchawicy (tracheotomię 
ob.). W ostatnich czasach zastrzykają 
przy IC-io surowicę przcciwblonicową (p. 
Dyfterya). 

Kruszyna— p. Szaklak. 

Krwawa biegunka ( Dyzcntrrya ) 

zakaźna choroba kiszek (grubych), z go¬ 
rączką, odęciom, bólami w brzuchu i cią¬ 
giem rozwolnieniem; wypróżnienia są 
płynno zropą,z krwią iz kawałkami błony 
śluzowej kiszek. W kiszkach tworzą się 
owrzodzenia, mniej lub więcej głębokie. 
Choroba ta bywa nieraz śmiertelną, wy¬ 
zdrowienie zaś mozolne i długotrwałe. I). 
najczęściej występuje w krajach gorących, 
u nas panuje epidemicznie. Zla woda 
do picia, zepsute pokarmy, zimne napoje, 
złe owoce i jarzyny uspasabiają organizm 
do I)-i. Leczenie: dyota, środki prze¬ 
czyszczające (olej rycinowy), lewatywy 
z opium, okłady cieple im brzuch. Wy¬ 
próżnieniu chorych trzeba dezynfekować 
Kwasem karbolowym. 



Fig. IUK. Krtań roz¬ 
szczepiona, vr środku A 
i li — struny głosowo. 
(' — tchawica, fińruy 
środkowy Języczek ijest 
to nagłosu i k. 



*" a-i *— 


Klg. 1150. Kruk (dl. do (16 
cni. siąg skrzydeł przeNzto 
1,25 lii.). 
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Krwawienie z nosa — powstaje 

z rozmaitych przyczyn, często przypad¬ 
kowo, z nieznanego powodu. Silne go¬ 
rąco, dłubanie w nosie, uderzenia, bywa¬ 
ją przyczynami tego objawu, który wi¬ 
dzimy także przy chorobach serca, krwa- 
wiączcc ogólnej, przed wybuchem chorób 
gorączkowych, wysypkowych,jak również 
przed tyfusom, podczas* błędnicy i t. d. 
L > rzy silnym krwotoku, chorego kładą na 
kanapie, z głowa, uniesioną; na czoło zim¬ 
ne okłady, w nozdrza tampony z waty 
suchej łub napojonej octem albo póttora- 
chlorkicm żelaza. Silniejsze krwotoki 
nosowo tamuje się od strony jamy noso- 
gnrdzielowej za pomocą tamponu, przy¬ 
czepionego do t. zw. sondy Jfeloquc’n. 

Krwawnik minerał — |>. Chalce¬ 
don. 

Krwawnik — 

rodzaj roślin z ro¬ 
dziny zlatanych (fig. 

1101), o liściach pie¬ 
rzastych w liczne 
ząbki wycinanych, o 
kwiatach drobnych, 
białych. K\ pospoli¬ 
ty rośnie u nas wszę¬ 
dzie po lakach i sta¬ 
nowi dobrą puszę. 

K w i atu jego używa 
się w medycynie; po¬ 
sługiwano się nim 
przy opatrunku ran. 

Inno gatunki hmhjh „ M . Krwawnik 

się w ogrouacli jako pospolity (\vyu. t hi.j. 
rośliny ozdobne. 

Krwionośny układ narząd znaj- 
d u jacy się w ciele wyższych zwierząt 
i przeznaczony do rozprowadzaniu krwi, 
odświeżania jej t. j. zaopatrywania jej 
w tlen, w materyc odżywcze, usuwania 
substaneyi nieużytecznych (mocznika, fo¬ 
sforanów etc.). U wyższych zwierząt 
(11 kręgowców) składa się z centralnego 
organu 1 serca (ob.) poruszającego całą 
masę krwi i z naczyń krwionośnych roz¬ 
prowadzających ją. po ciele. Odróżnia¬ 
my wogóle trzy ich gatunki Ar tery c oz. 
'/\tnicc (ob.), tyły (ob.) i Naczynia wio - 
skowatc ('Z. kapilary (ob.). Układ krwio¬ 
nośny u niższych składa się tylko z na¬ 
czyń: krew przepychaną jest nic przez 
Kr rce, lecz przez ściągi iwo woreczki, lub 



kurczenie sio ścianek naczyń krwiono¬ 
śnych. K-y układ u różnych zwierząt 
bywa różny (p. Krążenie krwi). 

Krwiop łucie — czyli wypluwanie 
płynnej łub 
1 skrzepłej krwi 
j z ust, bywa 
1 objawem ro- 
! zmaitych cho¬ 
rób (nosa, gar¬ 
dzieli, żołąd¬ 
ka, płuc', przy 
których pęka¬ 
ją naczynia 
kr wio nośne. 

Krew z nosa 
lub z żołądka 
bywa zwykle 
czarną iskrze- 
płą, z oskrzeli 
zaś i z płuc 
pochodząca 
jest różową i 
pienistą. Naj¬ 
częstsza. przy¬ 
czyną lŁ by¬ 
wają suchoty 
płucne, rany 
płuc i choro¬ 
by serca. W 
K-u pomagają 
zimno okłady 
na piersi, zi¬ 
mne napoje, 
środki prze¬ 
czyszczające i 
absolutny spokój chorego, 



ImK* U52. Krwionośny układ: 
A — Koreo, U — luk nor ty, O — 

’* f nil' t |i|iich:i, 1 * ;ih, 1:1 \ t, 

tuku glrtwnn, R — żyhi próżna 
v. ckuku, (i — żyły i tętnico nur¬ 
ków;. 


Krwotok — znaczny upływ krwi 
wskutek pęknięcia, rozerwania, zranienia 
i t. p. naczyń krwionośnych. Czasami 
choroby, a częściej uszkodzenia zewnę¬ 
trzne powodują K-i, któro bywają zewnę¬ 
trzne i wewnętrzne (w środku ciała). Sit¬ 
no K-i są niebezpieczne, nieraz natych¬ 
miastowo zabijają (gdy strata krwi ‘wy¬ 
nosi I 8 funtów u dorosłego). Przy 
zewnętrznych K-ch z tętnic krew jest; ró¬ 
żową i ^ wypływa rytmicznemu falami, 
z żył zns jest czarna i rozlewa się jak 
struga. Tamowanie krwotoku tętnicze¬ 
go trudniejsze jest. niżeli żył nogo. Małe 
K-i tamuje się za pomocą ucisku watą 
hygroskopijną (apteczną), czystą, szarpią 
i t. ])., okladmni z bardzo zimnej wody, 
środkami ściągającymi (oclem, ałunom, 
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okowity); najenergiczniej zaś dziuła chlor- 
nik żelazu, lecz ostrożnie u żywne go na¬ 
leży. Przy silnych krwotokach interwen- 
cya lekarska jest konieczna; aż do przy¬ 
bycia, lekarza uciska sic cześć ciała po¬ 
wyżej zranienia (fig. 1153), (przy tętni- 


Tamownnjo krwotoku za pomocą ucisku 
Kig. U*j& rąknuii. 115-1. piyrwlą/ką. 

czyni krwotoku), liii) poniżej (przy żyl- 
nym) za|)omocą chustki, podwiązki, szel¬ 
ki lub innej elastycznej przewiązki 
(fig, 1 154). (Patrz: ApopIeksya y Krwio plu¬ 
cie y Krwawienie z nosa i t. d.). 

Kryolit — |>. Glin. 
Krystalizacya jota Kjnwwkiran 

formowania sic kryształów pewnego 
związku chemicznego. Kryształy może¬ 
my otrzymać przez rozpuszczenie jakie¬ 
goś ciała w goiąeej wodzie (alkoholu, ben¬ 
zolu, etc.) aż do jej nasycenia i następnie 
przez powolne ostudzenie roztworu. Wów¬ 
czas nadmiar tegoż ciała które w gorą¬ 
cym płynie rozpuszcza się w większej 
ilości, aniżeli w zimnej wydzieli się w po¬ 
staci kryształów (lig. 1155). Przy sty¬ 
gnięciu nie¬ 
których ciał 
roztopionych 
np. siarki, an¬ 
tymon u lub 
przy Hijbliimi- 
cyi (ob.) po- 
wstająrównioż 
kryształy. O- 
t rzy mu jemy 
je także, jeżeli 

roztwrtrjaki..- Ki„. Iiv,. Kry*tallzacy«: A- 
gos ciula wol- luje |>okryNtuli(Vr>iy; U kry¬ 
lu) paruje. Tak ****** Hlniwwiiu inlwlxl. 

np. alkaloidy, rozpuszczono w cl erze, gips, 
sol kuchenna, etc., rozpuszczone w wodzie 
pozostają na dnie naczynia w postaci dro- 
I my cli kryształków skoro alkohol, ul,er, 
woda ulotnią się. dożęli jakieś ciało 


żadnym ze znanych sposobów nie da sic 
wprowadzić w stan krystaliczny, to takie 
ciało zowiemy koloidalncm lub koloidem, 
Jb> takich należą białko, klej. Większość 
związków krystalicznych może występo¬ 
wać w stanie niekrystalicznym — ciało 
w takim stanie zowie sic bezkształt nem 
(amorficznem), W ten sposób kwarc zna¬ 
nym jest jako krystaliczny kryształ gór¬ 
ny i jako niekrysialiczny krzemień; glin¬ 
ka. jako krystaliczny korund i jako bez¬ 
kształtna glinka etc. Największe, naj¬ 
piękniej uformowane kryształy otrzymu¬ 
jemy, gdy proces tworzenia się ich (kry¬ 
stalizacya) trwa długo; wielkie kryształy 
kwarcu, miedzi rodzimej i in. miner., gnia¬ 
zda kryształów w wydrążeniach skal two¬ 
rzyły się dziesiątki i setki lal. Szybka 
krystalizacya duje kryształy drobne, źle 
uformowane. Niektóro ciała (jak sole) 
krystalizują łatwo, np. ałun (fig. 11515); 



Kitf. ! Ifiii. Kryształy ałunu. 


inne trudno: węgiel, który mu po¬ 
stne krystaliczną (brylant), w tej postaci 
jest trudny do otrzymania: dotychczas 
udało się otrzymać kryształki tylko bar¬ 
dzo drobne. Najłatwiej krystalizują cia¬ 
ła. chemicznie czysto: wszelkie mieszaniny, 
a szczególniej zanieczyszczone ciałami 
nie krystalizujące mi (białkiem, klejem, cu¬ 
krem owocowym etc.) nie krystalizują 
wcale albo dają kryształy niewyraźne. 
K-a jest dzielnym środkiem chemicznego 
oczyszczania związków, a mianowicie na 
tej zasadzie, że ciało krystalizując, ma 
dążność do wytworzenia kryształów czy¬ 
stych, wolnych od wszelkich przymie¬ 
szek. Skoro zatem rozpuścimy np. suro¬ 
wą saletrę w wodzie na gorąco i nasię]mie 
roztwór (po przcłiltrowauiu go) ostudzi¬ 
my, to nadmiar saletry wykrystalizuje, 
zaś w pozostałym płynie t. z. tuyu pokry- 
stalieznym, pozostanie część saletry wraz 
z zanieczyszczeniami. Skoro utworzone 
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kryształy saletry wyjmiemy z ługu i osu¬ 
szywszy jo, jeszcze raz rozpuścimy w wo¬ 
dzie gorącej i znów wykrystalizujemy, to 
otrzymamy saletrę wstanie jeszcze czyst¬ 
szym: prze krystalizowanie trzykrotne za¬ 
zwyczaj wystarcza do otrzymania ciała 
w stanie chemicznie czystym. 

Krystalografia —nauka o ogólnych 
własnościach i systematyce kryształów 
(ol>.). Dzieli się Ilu K-ę matematyczną 
oz. geometryczną lub kry stolo (nefryt zaj¬ 
mująca się tylko geometrycznym kształ¬ 
tem kryształów, oraz ich systematykę, 
i nu /w; fizyczną zajmującą się fizyczne- 
mi własnościami kryształów. Nieprze¬ 
brane mnóstwo geometrycznych form 
istniejących kryształów można, sprowadzić 


i t. d. Jest to system najuboższy w for¬ 
my: piramida, kul) etc. mogą być różnej 
wielkości, ale to na system zupełnie nie 
wpływa, ponieważ dane ciało może dać 
kryształy wię- 
kszclubmniej- 
szc, co zależy 
od warunków 
krystulizacyi. 
fi. Sy s t. e m 
k w a ii r a łowy* 
albo pi rami- 
da lny, ma tak 
samo, iak po¬ 
przedni, trzy 
prostopadłe względem siebie osie (fig. 1 158: 
— 1), lecz toin się różni od poprzedniego, 
że oś główna o. nie jest równą, lecz albo 



Fi^- 1158. Układ kwadratowy: 

l osin t tik Indu; 2 — gra- 

uinMloship k wad rato wy. 



Fi k. 1 . Układ regularny: I układu; 2 — piramida pul nu z wskazaniom pnlojłmiia osi; :t 

Ńdan (kuh); I — clwimastoAdnii ronildęziiy; 5 —■ totiwidr Czworościan). 


do sześciu zasadniczych grup czyli syste¬ 
mów (układów), różniących się liczbą, 
stosunkiem długości i nachyleniom głó¬ 
wnych osi kryształu. Te sześć systemów 
dopiero dzielił się na grupy brył geome- 
I ryeznyeh, takich jak sześcian, ośmiościan 
(piramida) pryzmat , dwunastościan, czwo¬ 
rościan etc., które spotykają się w każ¬ 
dym systemie. Ozem są osie? Są to pewne 
linie geometryczne, poprowadzone (ideal¬ 
nie) wewnątrz kryształu; ponieważ pełna 
piramida, w K-i jest. zasadniczą, formą 
i spotyka się we wszystkich sześciu sy- 
s leniał ach, stąd też osiami kryształu są 
linie, łączące przeciwległe jej rogi (lig. 

I ir»7, Jsf? 2): os (a o a) zowie się osią głó¬ 
wną i przy rozpatrywaniu, rysowaniu 
kryształu, stoi zawsze pionowo; dwie 
osie b b i e c zowią. się poboczne///i. Uozpn- 
trżenie bliższe pojedynczych systemów 
da nam pojęcie o charakteryzujących jo 
układach osi. System sześcienny, regu¬ 
larny, albo tessaradny, ma trzy równe, 
wzajemnie do siebie prostopadle osie (fig. 
1157- I). Do niego należą następujące for¬ 
my: Kub (sześcian) (3), tetraedr (czwo¬ 
rościan) (ó), granatoe.dr (dwunastościan 
rombowy) (•!)• Oktaedr (ośmiościan) lub 
j i i ra ni U I ii (-)• Dwunastościan pięciokątny 


krótszą al bo dłuższą od dwóch pobocznych 
(b, b), któro są sobie równo. Należy tutaj: 
oś//Sio ścian (piramida) kwadratowy, gra- 
niatoslup kwadratowy (2) i Ł. (1. System 
ten jest znacznie bogatszy w formy od 
poprzedniego; spotykamy tu różne pira¬ 
midy,. sześciany, bardziej wydłużone lub 
krótkie i szerokie, ale zawsze w przecięciu 
po przecz nem kwadratowe. III. System 
rombiezny (różnoosiowyb ma trzy nieró* 
wne osie, -przecinające mię tak samo, jak 
poprzednie pod kątem prostym (fig. 
115i) 1). Najprostsza formą jest w nim 



oktaedr (ośmiościan) rombiezny i ęrania- 
s ios łup ro/n tucz? ty (2); bardzo bogaty w 1'or- 
n, . v \ * ' System skoś no rombiezny (dwu* 
skosnoosiowy) ma tak samo, jak poprze¬ 
dni, trzy nierówne osie, z których dwie 
poboczne b c (fig. 1 UH.)—1) są do siebie 












prostopadle: oś główna a jest tyłko do 
jednej z dwóch poprzednich prostopiulln, 
drugą przecina ukośnie, pod katem bar- i 
dziej lub mniej nachylonym. Do togo sy- 
stcmnlu zalicza nie: ośmiościan skoś norom- 



Fig. Układ skośnorombiczny: I osie ukła¬ 

du; 2 pirumuln MlcośiHiroinliir/na z wskn/nniem 
'kierunku oni; Ii — kry.szliił kombinowany luguż 
układu.!' 

bieżny (2) i wielo innych, jak np. kombina- 
cyn (oh. niżej) (li); również bogaty w for¬ 
my, lecz z tych nic wszystkie występują 
w naturze, V. System skoś nt > ro m hoit ta lny . 
lim trzy nierówne i ukośnie przecinające 
się osie (fig. 11(>1 I). Za przykład kry- 



FJg. MOI. Układ skośnoroniboidalny; I i min to¬ 

go# układu; 1 piramidaNkośnoronilioidalna; 2 
gmniuHlusłup skoHiiormnliic/ny (kombinmiyu). 


hz tulu, należącego do powyższego układu, 
można wziąć. ośmiościan skośnoroniboidat- 
tiy (1), yraniastoslnp skośno ro m bo i da lny 
(2) (kombiimcya). VI. System sześciokąt¬ 
ny (heksagonalny) ma cztery osie, z któ¬ 
rych trzy poboczne (lig. 11(52- I) suHobie 



Fig. IH>2. Układ sześciokątny: I osin logo# 
układu; 2 — piramida HwaHokijUiu; U gnmiiiMto- 
alup H/uHiriokipny. 


równe i przecinają nią po dwie pod kątom 
(50°, czwarta zaś główna, krótsza lub 
dłuższa, od nieb, jest prostopadłą. Nale¬ 
ży tu miedzy i mumii piramida sześciokąt¬ 
na (2), pryzmat sześciokątny (li), romboedr , 


skalełiocdr , podwójna piramida sześciokątna 
i t. d. W naturze rzadko kiedy podano 
na rysunkach formy w całej czystości wy- 
s tep u ją; często ta lub owa płaszczyzna by¬ 
wa niewyraźna, wskutek czego powstają 
i in»wc krawędzie; kształt płaszczyzn 
ji .i niezwyczajny; jednakże wprawne oko 
w tym nieprawidłowym kształcie odkryje* 
sześcian albo dwunastośeian, a ściślejsze 
pomiary wykazują to jeszcze lepiej. W na¬ 
turze, płaszczyzny wymienionych form 
bardzo często łączą się w jednym krysz¬ 
tale, tworząc I. /.formy skombinowanc c/y~ 
li kombinacyc (fig. 1 1(515—2). Spotykamy 



Fig. 11 On, 1 - bliźniak; ? komhlmu-yii (w kry- 
HKlnlu Hlnrki). 


kryształy, któro są kołiibinacyą kilkunastu 
i kilkudziesięciu różnych form, ale za¬ 
wsze* należących do jod u ego i tegoż samego 
systemu. Toż samo rozpoznawanie kry¬ 
ształów utrudniają t. z. bliźniaki , (l) 
w których dwa luli kilka kryształów są 
z sobą tak zrośnięte, że na pozór tworzą 
inny stosunek osi.— K-a, fizyczna buda fi¬ 
zyczne własności kryształów, a szczegól¬ 
niej zależność tych własności od formy 
krystalicznej. Stwierdziła, ona, że kryszta¬ 
ły systemu regularnego zaehowywują się 
względem promieni światła, tak jak zwy¬ 
kli* szkło; w układach kwadratowym i sze¬ 
ściokątnym zuchowy w u ją się tak tylko 
wówczas, kiedy światło przechodzi w kie¬ 
runku osi głównej; przechodząc w innych 
kierunkach ulega podwójnemu załama¬ 
niu czyli polaryzacji, która w pozosta¬ 
łych sys tematach występuje zawsze 
w każdym kierunku. K. stwierdziła, żc 
przewodnictwo elektryczne i ciepła, zalo- 
żnem jest od systemu i od kierunku 
względem osi: w tym samym krysztale 
np. wzdłuż osi głównej jest większe, 
a. wzdłuż dwóch innych mniejsze lid) od¬ 
wrotnie (oh. także Przewodnictwo, Pola¬ 
ry żacy u). 

Krystaloid • p. Kry sta liżący a. 

Kryształ jest to cząstka ciała 
stałego, występująca w naturze w postaci 
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Dryly geometrycznej, ognuliczonej przeci¬ 
naj ącci ni się lub równoległemi płaszczy¬ 
znami. tworzaccini na przecięciach kanty, 
czyli krawędzie, u na zbiegu trzech lub 
więcej płaszczyzn t. z. rogi, w których 
zarazem przecinają się krawędzie. Pra¬ 
widłowość lormy zewnętrznej K-u odpo¬ 
wiada prawidłowości wewnętrznego ukła¬ 
du cząsteczek jego, o czem świadczą: łu- 
pliwośó K-u w kierunku płaszczyzn ze¬ 
wnętrznych, zjawiska połuryzacyi światła, 
zależność przewodnictwa ciepła i elektry¬ 
czności <>d kierunku ich przechodzenia 
w K-e (ol). Krystalografia). Tego związ¬ 
ku formy zewnętrznej z wewnętrzną nie 
mają K-y naśladowane sztucznie przez 
oszlifowanie, ani leż kryształy pseudomor- 
ficzne (ol). Psoudomortoza). Kształt K-ów 
zależy od właściwości cząsteczek danego 
związku. Istotnie stwierdzono, że na 
ogól wziąwszy, każdy określony związek 
chemiczny posiada swą określoną formę 
krystaliczna, (o ile naturalnie może kry¬ 
stalizować oh. Kryś tal i żacy a); od tej za¬ 
sady zdarzają się pozorne wyjątki, a mia¬ 
nowicie: że jedno i toż samo ciało może 
'dawać różne kryształy, zależnie od wa¬ 
runków krystalizaeyi (polimorfizm); jako 
też, żo dwa różne związki mogą mieć je¬ 
dne i tę samą formę krystaliczną (izomor¬ 
fizm). Wyjątki tc jednak są tylko po¬ 
zorne, ponieważ — w pierwszym wypad¬ 
ku cząsteczka ulega zmianie, a więc 
zmienia sie i kryształ; w drugim zaś wy¬ 
padku musi istnieć przy odrębności che¬ 
micznej, fizyczne podobieństwo cząste¬ 
czek, co daje w rezultacie podobieństwo 
formy krystalicznej. — Kryształy spoty¬ 
kają się dość często w naturze; czasem 
zdarzają się pojedynczo w piasku lub 
w skale, częściej zrośnięte w postać krza¬ 
czków na powierzchni skal, bądź wypełnia¬ 
jących dziury i szczeliny w skalach; takie 
wypełnienia krystaliczne wewnątrz skal 
zówią się gniazdami (ol). Ametyst). Kry¬ 
ształy różnych ciał oprócz własności spe- 
cyalnych , właściwych danemu minerało¬ 
wi, których opisom zajmuje się mineralo¬ 
gia, posiadają jeszcze cały szereg ogól¬ 
nych własności, geometrycznych i fizy¬ 
cznych, których badaniem, opisem, syste¬ 
matyką zajmuje się krystalografia (oh). 

Kryształ górny — minerali odmia- 

ua krystaliczna kwarcu (ob.), przezroczy¬ 
sty jak szkło, krystalizuje w słupy (fig. 
1 f(>4) znacznej często wielkości, które 


zrastając się dolnemi częściami, formują 
piękne Krzaczki. Pojedyncze kry¬ 
ształki są znano, 
jako mannaroskie 
dyn men ty. K. g., 
oszli fowany nn- 
ksztalt brylantu, 
nazywa się cze¬ 
skim kamieniem 
lub dy amen tein 
czeskim. Wyra¬ 
biają także z nio- 
go szkło bardzo 
piękne, przyda¬ 
tne szczególniej 
na zwierciadła, Fir. litu. Kryształ g6rny 
soczewki i t. d. (w postaw krznezkn). 

Kryzys — p. Choroba . 

Krzem —motalokl, pierwiastek, sym¬ 
bol Si. W stanic wolnym nie występuje 
w naturze; za to w związkach jest jednym 
z najobfitszych; do, związków K-u należy 
bezwodnik kwasu krzemowego, krze¬ 
mionka (ob.) w jej różnych postaciach 
i krzemiany. Piasek, granit, sycilit, 
kwarcyt, bazalt — przeważna częśc sko¬ 
rupy ziemskiej—są to związki K-u. Sam 
pierwiastek otrzymuje się bardzo trudno 
i przedstawia się bądź jako bezkształtny 
szary proszek, spalający się z blaskiem 
na powietrzu po ogrzaniu go; bądź też 
jako kryształy do grafitu podobne, nie 
palące się na powietrzu, za to upalające 
się łatwo w strumieniu chloru. Zastoso¬ 
wania praktycznego nic posiada. 

Krzemiany — są to bardzo skompli¬ 
kowane, dotychczas mało poznane związ¬ 
ki krzemu (kwasów krzcmnyeh) z innymi 
pierwiastkami w szczególności zaś z al¬ 
kaliami i ziemiami alkalicznemu Znamy 
je jako liczne minerały, obficie występu¬ 
jące w naturze — jako: spnt polny, mikę, 
liorn blendę, granat, oliwin, serpentyn, 
glinkę porcelanową, glinę etc. Po sztu¬ 
cznych krzemianów zalicza się: szkło, 
szkło wodne, porcelana, połowa, einalja. 

Krzemień — jest t-o minerał, gatu¬ 
nek kwarcu (ob.); spotyka się w postaci 
większych lub mniejszych kawałków, roz¬ 
rzuconych po piasku; ma barwę mlcczno- 
białą, brunatną, popielatą, odlani iskrzą¬ 
cy, o brzegach ostrych i krających. Znaj¬ 
duje się w warstwach kredy wstanie roz¬ 
drobnionym lub w formie gładkich bryj 
rozmaitej wielkości. Używano go niegdyś 
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do krzesania ognia, przy pomocy krze- 
siwku, Vy lairdzo odległej opoce, ludzie 
wyrabiali z niego noże, Oh tr,za do strzał 
i włóczni, toporki i t. p., przez zręczne 
ociosywftiiio większych bryłek. Krzemień 
jest twardszym od stuli (twurd. 7); cięż. 
gat. — 2,0. Spotyka się w licznych 
odmianach w okolicach Chełmu, Krze¬ 
mieńca, Częstochowy, Krakowa. 

Krzemionka oz. bezwodnik kwasu 
krzemowego lub dwutlenek krzemu 

związek chemiczny, składający się 
z krzemu (oh.) i tlenu; ciało bezbarwne, 
lekkie, nielotne, bez zapachu i smalcu, 
trudno rozpuszczalne w wodzie, łatwiej 
w kwasach, w Ingach gorących; można je 
otrzymać ze szklą wodnego (ob.) dole¬ 
wając kwasu siarczanego: wówczas krze¬ 
mionka osadza, się na dnie w postaci 
mlecznej galarety. K-a występuje w na¬ 
turze obficie. Spotykamy ją w postaci 
totwrrti (ob.) i jego odmian krystalicznych 
(kryształ górny, ametyst, irydy mit etc.) 
i bezkształtnych (zwykły krzemień, pia¬ 
sek, opal ehalcodon,jaspis, krwawnik etc.). 
K. jako kwarc, jest ważnym składnikiem] 
mnóstwa skal ogniowych i osadowych 
(granit, sycnit, bazalt, lcwurcyt, piasko¬ 
wiec etc.). Jako kwas, la czy sic z wielu 
zasadami w skomplikowane sole, zwane 
krzemianami (oh.), które tui jednym z naj¬ 
ważniejszych składników skorupy ziem¬ 
skiej. K. wchodzi w skład ciał zwierząt 
(np. pancerze okrzemek) i roślin: (ostre 
brzegi traw zawdzięczają swą ostrość krze¬ 
mionkowym osadom w ściankach komó¬ 
rek). Szkło, porcelana, polewy, emalie, 
szkle wodno są sztucznymi krzemianami. 
K. w bardzo małej ilości jest rozpuszczo¬ 
na w postaci krzemianów we wszystkich 
wodach, a szczególniej górskich, Rozkła¬ 
dając się i osadzając powoli, tworzy z cza¬ 
sem wielkie okazy kryształu górnego; 
osiada na ściankach, w szczelinach skał, 
w postaci opalu, chalcedonu, aga tu, ame¬ 
tystów etc. K. wchodzi w skład gliny, 
nudów, a także wielu cementów, betonu 
etc. 

Krzepnięcie — płyn oziębiony za¬ 
mienia się na ciało stale, t. j. krzepnie. 
Krzepnięcie odbywa się zgodnie z nastę¬ 
pującemu prawami: Ij płyn zaczyna krze¬ 
pnąć w jawnej oznaczonej temperaturze, 
Która ściśle, odpowiada temperaturze 
punktu topliwości tegoż ciała (oh. To¬ 
pnienie); 2) temperatura ciała krzepnącego 


pozostaje jednakową podczas całkowitego 
trwania zjawiska. Dzieje się to z po¬ 
wodu, iż przy krzepnięciu wydziela się 
ciepło, które nieustannie podwyższa cią¬ 
gle spadającą temperaturę płynu. Woda 
krzepnie, albo zamarza przy temperaturze 
0, lecz alkohol czysty daleko trudniej, 
bo dopiero przy 180° zimna; każde ciało 
krzepnie przy innej temperaturze. Wo- 
góle ciała krzepnąc, kurczą się — zmniej¬ 
szają swą objętość. Wyjątek stanowi 
woda, która marznąc, rozszerza się. Dla 
tego to lód, jako lżejszy gatunkowo, pły¬ 
wa po powierzchni wody. Często płyn 
krzepnąc, krystalizuje jak np. roztopiona 
siarka (fig. 111)5), antymon, bizmut etc. 



Fitf. 1 L(if». Krystalizowanie siarki. 

Zdarza się, żc płyn może być oziębiony 
noniżej punktu krzepnięcia, a jednak nie 
krzepnąć. Tulc np. woda pozostaje nie¬ 
raz plyrtną przy -I-cli a nawet f)-iu sto¬ 
pniach mrozu. Bywa to wtedy, gdy płyn 
znajduje się w zupełnym spokoju; jeżeli 
jednak wprawimy go w ruch, np. przez 
wrzucenie woń kamyczka, to ściiin. się 
w jednej chwili. 

Krztusiec — p. Koklusz. 
Krzywica A u bielska choroba, 
Rachilyzm Dziecięca tu choroba 



I'ig. IUM). Głowa dzleoka rnohltycznogo. 

polega na zmianach w kościach; mają one 
mało soli mineralnych, są przeto miękjfie 
i wyginają się anormalnie. Rachityczne 
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dziecko jest blade, rozdrażnione, apaty¬ 
czne, często gorączkuje, poci się, mało ja¬ 
da, źle trawi; piersi ma wązkic, oddech 
utrudniony, brzuch wielki, nogi pałąko¬ 
wato wykrzywione, głowę nieproporcjo¬ 
nalnie wielka, zgrubienia kości napiętka 
i kostek nóżkowych, zgrubienia na mo¬ 
stkowych końcach żeber (fig. 1100 i 11<>7). 


Krzyzak — jeden z największych 
naszych pająków; ma odwłok gruby, jak¬ 
by nadęty, z bialcmi plamkami na grzbie¬ 
cie, ulożoncmi w kształcie krzyża. Snu¬ 
je kratkowaną pajęczynę, zawieszoną pio¬ 
nowo między drzewami, ścianami i t. p. 
Pożyteczny, gdyż tępi muchy i inne szko¬ 
dliwe owady (fig. 1108). 



Fig. 1107. Ciało dziecka rachitycznego. 

K-a jest albo dziedziczną (po chorych ro¬ 
dzicach], albo spowodowaną ziem odży¬ 
wianiem dzieci i nichygienieznymi wa¬ 
runkami (wilgoć, brak światła i powie¬ 
trza). Leczenie: powietrze, światło, wzma¬ 
cniające jedzenie, kąpiele słone, tran w zi¬ 
mie, żelazo w lceie, dycta mięsno-mlc- 
czna, z wyłączeniem mnożnych potraw, 
kjjpiele i wody mineralne, jak: Ciechoci¬ 
nek, Druskicnniki, Halika, Iwonicz; ką- 
picie morskie (Kołobrzeg, Zoppot). 

Krzyżak — odmiana lisa, barwy ru¬ 
dej lnb płowej z czarnym krzyżem na 



Fig. 1108. Pająk krzyiak (<H. 2 cni.). 

grzbiecie. Zamieszkuje kraje północne; 
jutro cenione. 



Fig. 1109. Krzyiodziób 
(tli. 10 cm.). 


Krzyżodziób zwany także krzy- 
WOnOSem - — ptak wróblowaty, .spokre¬ 
wniony z gilem, ale nieco mniejszy (fig. 
1100). Nazwo otrzymał stąd, żc końce 
dzioba krzy¬ 
żują się, po¬ 
nieważ koniec 
dolnej jego po¬ 
łowy zagięty 
jest ku górze, 
a górnej w dół. 

Hanice mają li¬ 
pie rżenie ce¬ 
gła sto-czerwo¬ 
ne z ezarnomi 
lotkami i ste¬ 
rówkami; sa¬ 
miczki i mło¬ 
de są ziclonu- 
wo-popielatc w brunatne plamki. K-y 
zamieszkują wyłącznic lasy, zwłaszcza 
iglaste, żywiąc się nasionami, które wy¬ 
dostają bardzo zręcznie z szyszek. Łażąc 
po drzewach, pomagają sobie dziobom, 
jak papugi. Właściwe są środkowej i po¬ 
łudniowej Europie i Azy i (do granicy la¬ 
sów); pospolite i u nas. Wędrówek nie 
odbywają, należą natomiast, do tak zwa¬ 
nych ptaków tułających się, przenoszą 
sio bowiem gromadkami z jednej miej¬ 
scowości do drugiej. 

Krzyżowa kość—krzyż— ^.Krę¬ 
gosłup. 

Krzyżowe — rodzina roślin ihonłi- 
ścien(owych) ivolnoplatkowych . Ha to zio¬ 
ła mające kwiaty w gronach. Kielich 
składa się z 4 działków, korona z 4 płat¬ 
ków na krzyż ułożonych; pręcików jest 
0, z których 4 większe, 2 mniejsze; za¬ 
wiązek nm 2 znamiona. Owoc—luszczyna 
albo łuszczynka. Liście mają zwykle na¬ 
przeciwległe; zawierają soki korzystnie 
oddziaływujące na zdrowie; należy tu 
wielo roślin jadalnych: kapusta , rzepa, 
rzepak , rzodkiew i t. d. 

Krzyżowiec — lekki opancerzony 

statek wojenny dużych rozmiarów, uzbro- 


Encyklopeilyn ilustrowana wiadomości pożytecznych. 
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jony av armaty mniejszego kalibru i po¬ 
siadający wielką szybkość. Krzyżówki 
.służą do ścigania statków nićprzyjaeiel- 
skich. .Miotą wszakże udział i w bitwach 
morskich (oh. Okręt). 

Księgi — p. Przriuwa/ącc . 

Księgosusz — jedna z najniebez¬ 
pieczniejszych zaraźliwych i epidemicz¬ 
nych chorób bydłu rogatego, nieuleczalna; 
kończy się śmiercią przeciętnie w 00 
wypadkach nu 100 (u bydła stopowego rza¬ 
dziej)* *Test to choroba gorączkowa, za¬ 
bijająca 7 b-go dnia; polega głównie nu 
silnom, ropnem zapaleniu błon śluzowych 
przewodu pokarmowego oraz innych jam 
(nosowej). Zarazek rozwija się w calem 
ciele, jedynym środkiem zapobiegania 
szerzeniu się zarazy (o leczeniu mowy 
niemu) jest natychmiastowe zabijanie zwie¬ 
rząt; podejrzanych o chorobę i zakopy¬ 
wanie ich trupów w dolach z wapnem, 
dezinfekeyu obór, odgradzanie bydła 
zdrowego od podejrzanego etc. Szczepić 
K-u dotychczas nie udało sio. Nazwa 
„księgosusz^ pochodzi od tego, że w trze¬ 
cim żołądku u padły cli zwierząt, w t. zw. 
ksfęgac/t, znajdują zawsze twardą masę. 


KSI 

saifłihi czyli trabantem; oddalony jest od 
ziemi przecięciowo 50,000 mil; ma średni¬ 
cę prawic l razy mniejszą niż ziemia, po¬ 
wierzchnie równą powierzchni Ameryki; 
objętość ma 50 razy mniejszą, od ziemi; 
gęstość nieco większą niż J jej gęstości. 
Obiega ziemię po elipsie, bardzo zbliżonej 
do kola (fig. 1170), w ciągu 277 3 dni; 



Kig. Miii. Droga księżyca naokoło ziomi. 


tyleż czasu trwa jego obrót dokoła siebie. 
Ż lej przyczyny widzimy zawsze jedną 
tylko stronę księżyca. K. tedy ma ruch 
potrójny: obraca się wokoło siebie, obie¬ 
ga ziemię i wraz z nią obiega słońce?. ,‘Iest 
ciałem ciomnem i zimnem; otrzymuje świa¬ 
tło i ciepło od słońca. Część promieni 



1171. Przodstnwlonio kslęiyca w rozmaitych potoioniach względom ziomi i słońca: N nów; 
I K - i>h»nvnza lcwiulm; I* — pełnili; OK — ontntnin kwiwlm; Z — ziomiu. 


słtr?łą t złożoną z resztek pokarmów, śluzu, 
rony, krwi etc, K. nie udziela się ani 
człowiekowi, ani zwierzętom nieprzeźu- 
wającym. 

Księżyc jest ciałom niebieskiom, 
krążąeem dokoła ziemi; nazywamy go jej 


słonecznych odbitych od księżyca., bie¬ 
gnie nu ziemię i dlatego księżyc świeci, 
.leżeli oświetlona połowa księżyca odwró¬ 
ci się od ziemi (fig. 1171), wówczas jest 
tum (N) i księżyca wcale nie widać 
w parę dni później 1C. jaśnieje juko sierp. 
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Uważniej patrząc, przekonamy się, że 
i wtedy reszta tarczy księżyca jest wido¬ 
czna i świeci nikłym, popielatym bla¬ 
skiem, 8ą to promienie, któro od słońca 
przyszły do ziemi, od niej, w cząstce od¬ 
bite, padły na K. i stamtąd, znowu 
w cząstce odbite, wróciły do ziemi. Pół¬ 
kula K-a oświetlona i do nas nieco zwró- 



Fjtf. 11,72. Widok księżycu (si<’i’)0 między osUdnią 
kwadrą n nowiom, oraz między pierwszą kwadrą 
i poi nią, 

eona, przedstawia się jak sierp. W ty¬ 
dzień po nowiu spostrzegamy już połowę 
tarczy K-a. Ta odmiana zowie się pi'er- 
inszą kwadrą (IK). Jeszcze w tydzień pó¬ 
źniej cała tarcza K-a jest widzialną: mówi¬ 
my wtedy, że K. jest w pełni (P). Potem 
znowu, po tygodniu, widzimy tylko poło¬ 
wę oświetlonej tarczy: wtedy K. jest 
W" ostatniej kwadrze (OK), od 
której przechodzi napo wrót do 
nowiu. Nów, pierwsza kwadra, 
pełnia i ostatnia kwadra są to 
Ą odmiany księżyca czyli jego 
htnacye, 1C. na nowiu wschodzi 
i zachodzi razem ze słońcem: 
mniej więcej wschodzi o (i rano, 
zuch od z i o li wieczorem; potem 
wschodzi i zachodzi coraz pó¬ 
źniej, podczas pełni wschodzi 
o () wieczorem, a zachodzi o 0 
runo; dalej jeszcze się opóźnia, 
dopóki nie dojdzie nowin. Kie¬ 
dy,księżyc jest w pierwszej kwa¬ 
drze, czyli do polni (ł odrodzi y 
natenczas postać jego przypo¬ 
mina literę I); kiedy zas po 
pełni C ofa się do ostatniej kwa¬ 
dry, to przyjmuje postać litery C 
(fig. 1172 ). Cztery iunaeye 
wracają co 510 dni: okres ten zowiemy 
miesiącem synodycznym. Na powierzchni 
księżyca widać golem okiem plamy, 
,i przez dobre szklą można rozróżnić gó¬ 
ry, wulkany, wklęśnięcia, szczeliny i ró¬ 
wniny (fig. 11751 ). Uóry księżycowe do¬ 


sięgają wysokością gór ziemskich. Księ¬ 
życ nie ma atmosfery, a zatem chmur, 
deszczów, śniegów, prawdopodobnie także 
i życia roślinnego i zwierzęcego. Mamy 
wcale dokładne mapy widzialnej części 
powierzchni księżyca. Są na nich ozna¬ 
czone i ponazywano pasma gór (Ałtaj, Pi- 
I reneje, Alpy, Karpaty, Kaukazkic, Ape¬ 
niny, Kordyliery), najwyższe ieli szczyty, 
i równiny zwane dawniej morzami; dzisiej¬ 
sza jednak nauka dowiodła, żc mórz na 
I księżycu niema, gdyż w takim razie były- 
| by także i chmury (oh. także Przypływy 
| i Odpływy, Zaćmienia). 

Księżycoróg—żuk 

gnojowy, barwy lśniąco 
czarnej (fig. 1174); głowę 
ma pól księżycowa! ą z 
długim rogiem na czole. 

Nieco mniejszy od krów¬ 
ki. Przebywa w gnoju na 
pastwiskach; jajka skła¬ 
da po jednom w dołkach, 
które następnie zapełnia 
gnojem; u nas pospolity. 

Kszyk — ]). Bekas. 

Kub — p. Sześcian, Potęga. 
Kuchy olejne lub makuchy — p. 
Olej. 



l ig. liii. Kliszy- 
coróg (dl. 2 cm.). 



Ififl. 1173. Góry pierścieniowe nn księżycu 

(foiotfmfin przuz luUutkop). 

Kuguar cz. Puma, zwany także 

lwem amerykańskim —• zwierzę ssące dra¬ 
pieżno, spokrewniono z lwom, ale znacz¬ 
nie mniejszo (fig. 1170); ciało ma wysmu¬ 
kłe, jednobarwne,* szaro-żóltawc, głowę 
małą, szyję bez grzywy. Zamieszkuje ca- 
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Fig. 1175. Kuguaridl. l.ló in.). 


Miodu kukułka kiinnioim przoz 
pokrzowko. 


h\ prawic Ameryką, od Patagonii do Ka¬ 
nady; pospolitszy jednak w strefie gorą¬ 
cej. Czyni znaczne spustoszenia w sta- 


pożywicniu, wyrzuca znajdujące się wrnz 
z nią w gnieździć inne pisklęta. 


dach owiec i bydła rogatego; przed czło¬ 
wiekiem ucieka. Mięso jeęo jest jadalne, 
futro posiada małą wartość. 

Kukułka — ptak z łażących, barwy 
rudawo popielatej. U nas przelotny; za¬ 
mieszkuje lasy, gdzie tępi mnóstwo ko¬ 
smatych gąsienic; stąd bnrdzo użyte-* 
czna (fig. 1170). K. jest ptakiem skry- 



Fig. 1170. Kukułka (dl. kulo HO cni). 

tym, ostrożnym i samotnym; obecność 
swą zdradza jedynie charaktcrystycznem 
kukaniem. Gniazd sama nic buduje, ale 
podrzuca jaja w gniazda drobnych, owa- 
dożornycli ptaków, które jo wysiadują ra¬ 
zem z wlasnemi. Podstęp udaje się za¬ 
wsze, gdyż jajka kukułki są stosunkowo 
mało i nakrapianc, jak u większości dro¬ 
bnych ptaków. Przybrani rodzice kar¬ 
mili obco pisklę z tuką samą pieczołowi¬ 
tością, jak i własno (fig. 1177). Młoda 
K-a odznacza się wielką żarłocznością 
i dla zapewnienia sobie większej ilości 


Kukurydza ?— roślina uprawna zro- 
dziny traw , przywieziona do Europy 
z Ameryki w XVI stuleciu; dla dojrze¬ 
wania zupełnego wymnga dość znacznego 
ciepła; to też tylko w południowych kra¬ 
jach Europy dojrzewa zupełnie (fig. 1.17S), 



Fig. 1178. Owookuku- Fig. 1179. Koński ząb - 
rydzy. pęd kwitnący: A—kwinty 

pręcikowe, U — słupkowe. 


U nns przeważnie spasają ją w stanie 
zielonym. W tym celu uprawiają odmia¬ 
nę jej, zwaną końskim zębem (fig. 1.170). 
Kukurydza ma kwiaty rozdzielne —pręci¬ 
kowe i słupkowe na jednej roślinie. Wy¬ 
maga żyznego gruntu i dość obfitepo na¬ 
wożeniu. Zasiana na wiosnę, dojrzewa 
w sierpniu lub wrześniu. Mąka z ziarn 
w cicście trudno się podnosi i niezbyt jest 
łatwa do strawienia; na południu Frań- 
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cyi, wc Włoszech nurzają ją z żytnią. 
U nas jadają gotowane ziarna K-y z ma- 
sieni. Wielka ilość K-y używa się do 
wyrobu spirytusu; jest też dobrym kar¬ 
mem dla drobiu. 

Kula — (fig. 1180) jest to bryła ogra¬ 
niczona powierzchnią krzywą, mająca tę‘ 
własność, że wszystkie punkty na jej po¬ 
wierzchni są równo oddalone od jednego 
określonego punktu, znajdującego się we¬ 
wnątrz niej. Punkt ten zowie się środ¬ 
kiem kuli, a powierzchnia — powierz¬ 
chnią kuli. Linia prosta, łącząca środek 
kuli ź którymkolwiek 
punktem jej powierz¬ 
chni, nazywa się pro¬ 
mieniem kuli. Wszyst¬ 
kie promienie kuli są 
sobie równe. Linia 
prosta, przechodząca 
przez środek kuli i 
końcami opierająca 
Hit; o jejpowierzclmit;, JMJgi 

ZO>vic Się średnicą ku¬ 
li. Średnica kuli równa się długości dwóch 
promieni tejżekuli. Płaszczyzna stykająca 
się z kulą w jednym tylko punkcie, na¬ 
zywa się płaszczyzną styczny a punkt 
ten — punktem styczności . Promień popro¬ 
wadzony do punktu styczności, jest pro¬ 
stopadły do płaszczyzny stycznej. Linia 
przecięcia się płaszczyzny z powierz¬ 
chnią kuli jest kołem . Jeżeli płaszczyzna 
przecinająca przechodzi przez środek kuli, 
to linia przecięcia się jej z powierzchnią 
kulistą zowie się holem wiclkicm (fig. 1180). 
Jeżeli płaszczyzna nie przechodzi przez 
środek kuli, to przecięcie jej z powierz- 
chnią kulista bt;- 
dzic kołem molem. 

Wszystkie kola 
wiclkio są sobie 
równe, a ich pro¬ 
mienie są równe 
promieniom kuli: 
są one najwięk- 
Hzemi kołami, ja¬ 
kie na danej k-i 
poprowadzić mo¬ 
żna. Koła mnie 
są tern mniejsze, 
i,ń dniej od ńrod- ^ U8( a — odcinek o 
ka kuli przecho- j łk ą no j podstawie, n — odw- 
dzi płaszczyzna nok o dwóch podstawach, 
przecinająca. Po- C-wycinak, 

wierzchnia kuli równa się cztery razy 



wziętej powierzchni kola wielkiego (for¬ 
mula: 4 7t r*, gdzie r oznacza promień 
kuli; co do znaczenia k ob. Koło). Obję¬ 
tość kuli równa się jej powierzchni, po¬ 
mnożonej przez trzecią część promienia 
(formula: 4 /3 11 r 5 )* Płaszczyzna przeci¬ 
nająca kulę dzieli ją na dwie części 
(fig. 1181), zw r ane odcinkami kuli (A 
i w szystkie trzy pozostałe, razem w r zięte), 
a jej powierzchnie na dwie części, zw r ane 
czaszami (czaszkami) kulis tem/\ Kolo, 
powstające z przecięcia sic płaszczyzny 
z kulą, zowie się podstawą obu utworzo¬ 
nych w ten sposób odcinków' i czasz. Wy¬ 
sokością odcinka i czaszy kulistej nazywa 
sic część średnicy prostopadłej do podst a¬ 
wy, zawarta między podstawą a po¬ 
wierzchnią kulistą. Jeżeli K. jest prze¬ 
cięta dwiema płaszczyznami równolcgłc- 
mi, to część kuli zawarta między temi 
płaszczyznami, nazywa się odcinkiem kuli 
o dwu podstawach (B). Część powierzchni 
kuli, zawarta między obu podstawami, 
zowie się pasem kulistym. Wysokością 
odcinka o dwóch pod¬ 
stawkach oraz pasa kuli 
jest odległość miedzy je¬ 
dną ich podstawą a dru¬ 
gą. Wycinek kulisty ina¬ 
czej ostrokrąg kulisty cz. 
stoiek kulisty (C S) jest S | 
to bryła, którą możemy 
uważać za złożoną z cza¬ 
szy kulistej i z ostrokrę- 
gu, mającego swój wierz¬ 
chołek w r środku kuli. 

Aby obliczyć powierz¬ 
chnię pasa kulistego lub 
czaszy kulistej, mnożymy 
wysokość ich przez okrąg kola wielkiego 
(formuła 2 rc rh, gdzie h oznacza wyso¬ 
kość). Aby obliczyć objętość wycinka ku¬ 
listego, należy pomnożyć powierzchnię 
czaszki, służącej mu za podstawę, przez 
trzecią część promienia kuli. Zrobiwszy to 
obliczenie i umiejąc obliczać objętość 
stożka o płaskiej podstawie (p. Stożek), 
łatwo znaleźć objętość odcinka kulistego 
o jednej podstawie, a następnie i odcin¬ 
ka kulistego o dwu podstawach. Część 
powierzchni kuli zawarta między dwie¬ 
ma połowami dwóch kól wielkich, nazy¬ 
wa się taśmą kulistą (lig. 1182 A B J) C), 
płaszczyzny z dwóch stron ograniczające 
taśmę (ABDS i ACDS), nazywają się bo¬ 
kami taśmy . Część kuli, zawarta między 
taśmą a jej bokami, nazywa się klinem 



Kin- U82. Klin 
kulisty. 
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kulistym (ASIHIC). Miarą kąta, zawar¬ 
tego min Izy bokami taśmy (USC), jest 
łuk koła wielkiego (HO), utworzony przez 
płaszczyzno, prostopadłą do obu boków 
taniny i przechodzącą przez środek kuli 
<K). Jle razy jest mniejszy ton kąt od 
czterech kątów prostych, tyleż razy po¬ 
wierzchnia taniny junt mniejsza, niż po¬ 
wierzchnia kulista, i tyleż razy objętość 
klina kulistego jest mniejsza niż objętość 
kuli. Wtoreometryu uczy jeszcze, co nie 
nazywa osią kuli, biegunami kuli, połu¬ 
dnikami, równoleżnikami i równikiem 
kuli. Pojęcia te znalazły zastosowanie 
w geografii i kosmografii (p. Ziemia). 

Kulczyba — ]>. Wronie oko. 

Kulig — ptak brodzący, spokrewnio¬ 
ny z bekasem, wysmukły, na wysokich 
nogach, których 4 palce są. w części spięte 
błoną (fig. 118J); dziób ma czerwono-sza- 



IlHij, Kulig wiotki (<lh 70—70 cm.j. 

ry, długi a cienki, łukowato na dół za¬ 
krzywiony. Upierzenie brunul no-żólla¬ 
wę w brunatne plamy. Przebywa nu 
błotach i wilgotnych łąkach; żywi się 
owadami, robakami, ale bierze także po¬ 
karm roślinny. Gnieździ się nad brzegiem 
wód, najczęściej w sitowiu. Głos mu 
przyjemny, przypominający gwizdanie. 
K*i znajdują się w całej Europie; u nas 
przelotne. Największy z naszych gatun¬ 
ków — A', wielki jest trochę mniejszy od 
bąka. Mięso i jaja K-a uważano są za 
przysmak. 

Kulomb p. Miary elektryczne. 

Kulon niewielki ptak brodzący, bar¬ 
wy brmmlno-żólluwej z czarnymi końcami 
lotek i sterówek (f. I 181). Głowę nmstosum 
kowo duża mi krótkiej szyi, oczy ogromne, 
dziób krótki, miękki, im końcu nieco 
wypukły i twardszy. Nogi dość wysokie, 


d-pal co we. Właściwy jest stepowym oko¬ 
licom Europy, Azyi i Alryki. U nas 
jest ptakiem przelotnym; gnieździ się na 
pi asczys ty cli brzegach Wisły. Jajka skla- 



Fig. IIHJ. Kulon (dl. *ló cm.). 

du w dołkach w piasku. Żywi się owa¬ 
dami, robakami, mięczakami, a także dro¬ 
bnymi kręgowcami. Mięso jogo jadalne. 

Kułan — p. Dtigctaj. 

Kumka — plaż bezogonowy, spokre¬ 
wniony z żabą, od której się różni tom, 
że skórę ma brodawko watą i inaczej 
ubarwioną: z wierzchu brunatno-oliwko- 
wą, pod spodem czarna w pomarańczowe 
plamy. Żyj o w całej Europie, przebywa, 
głównie w wodzie, mało się od niej od¬ 
dalając. Żywi się owadami, drobnymi 
mięczakami i t. p. 

Kumys jest to napój, przyrządza¬ 
ny n Kirgizów z fermentującego mleku 
klaczy. Mleko to zawiera dużo cukru 
mlecznego, który fermentując, zamienia 
się na alkohol, dając napój pożywny 
i upajający. Oprócz alkoholu i zwykłych 
składników mleku (tłuszcze, sernik, reszt¬ 
ki kwasu mlecznego) K. zawiera jeszcze 
kwas mleczny i kwas węglany, który czy¬ 
ni go lekko limitującym K. jest; łatwo 
strawnym, skutkiem tego używa się jako 
lek wzmacniający i pobudzający w cho¬ 
robach piersiowych, w ogólnem osłabie¬ 
niu, wycieńczaniu sil po chorobie i t. p. 

Kuna •— zwierzę ssąco z rzędu dra¬ 
pieżnych; niezbyt wielkie, odznacza się 
wysmukłym kształtem ciała; sierść ma 
ciemno-kasztanowutą, na podgardlu żół¬ 
tawą. Jest to zwierzę nadzwyczaj zwin¬ 
ne (wybornie łazi po drzewach) i bardzo 
krwiożercze: poluje nocami na mniejszo 
ssące i ptaki, wypija też ich jaja, stąd bar¬ 
dzo szkodliwa. K. są pos po li tem i zwie- 
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rzutami w Kur. półn. i środkowej, oraz 
w Azy i. U nas zamieszkują 2 gatunki: 
J\. irśna cz. tlimak (fig. 11.85); trzyma się 



Fig. I 185. Tumak <•/. kuna leśna 
(dl. 15 cm.-|-22 cm. ogon). 

głównie lasów; dostarcza cennego futra; 
I\. domowa oz. kamionka bardziej krępej 
budowy, futro ma brzydsze, mało cenio¬ 
ne; osiedla się w sąsiedztwie ludzkich 
mieszkań, w nocy pustoszy kurniki. Z ku¬ 
ną spokrewnione są: tchórz, soból, ro¬ 
somak, łasica, gronostaj, norka. 

Kura — Kogut — ptak z rzędu ka¬ 
rowa ty eh; należy do najdawniej oswojo¬ 
nych przez człowieka. Ojczyzną kur jest 
Azynpoludn., w której i dziś żyje dziko 
kilka gatunków, między innemi K. Ban- 
kfwa, uważana za szczep kilku odmian 

swojskich, li* 

tytki z kur są 
znane: pierze, 
jaja i smaczne, 
delikat ne mię¬ 
so; dla podnie¬ 
bienia dobroci 
tego ostatnie¬ 
go spocynlnie 
tuczą drób 
(kapłony, pn- 
lardy), Żywie¬ 
nie kur nie 
przed s t uwili 
wielkich tru¬ 
dności, mii bo¬ 
wiem WHZyst- Fig. 1180. Kogut Nagasaki, 
kożerne. K-y 

zaczynają nieść się często przed końcem 
! roku życia, najwięcej jednak i najlopszc 
jiija do wylęgu znoszą miedzy 2 a 5 ro¬ 
kiem. Dobra kura może zniosę kolo 200 
jaj rocznie. Znoszenie jaj u niektórych 
ras trwa przez cały rok, wyjąwszy listo¬ 
pada i grudnia, oraz okresu wysiadywa¬ 


nia. Na wysiedzenie jaj potrzeba 3 tygo¬ 
dni. Po wykluciu się pisklęta są zaraz 
w stanic brać same pokarm. Z kilku¬ 
dziesięciu ras 
kurzych na u- 
wago zasługu¬ 
ją następują¬ 
ce: z ras nic 
czubatych: J) 

Ko c h i n chiny 
(fig. U87) - 
wielkie kury 
obogatcm,pu- 
szystem upie¬ 
rzeniu, które 
sio rozciąga i 
■'im krótkie, 
grube nogi; 
niosą duże jaja 
i wysiadują je Fig. 11S7. Kogut Kochinchina. 
doskonale; 2) 

Bramaputry , pokrewne poprzednim, od¬ 
znaczają się tenii Hamerni zaletami; 3) 


Fig. 1188. Głowa koguta Fig. IL89. Głowa 
padewskiego. kury padewskiej. 

Dor kin i; i i La nys han (z Anglii), doró¬ 
wnywają pod względem mięsa i jaj po- 



Fig. 1190. Kogut, kura I kurczęta swojskie. 


przednim, ido wymagają lepszych warun¬ 
ków do hodowli. 4) Bant a my (zjawy) od¬ 
znaczają się drobną postacią i bardzo 
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ludncm upierzeniem; są raczej ptaka¬ 
mi ozdobnymi. 5) Hiszpańskie — jedna 
z najlepszych ras na mięso; znoszą du¬ 
żo jaj (do 220 rocz¬ 
nic), nic ile je wysia¬ 
dują i sii wrażliwe 
im zimno. U) Jniskie 
i lig. 1100) m i ornej 
wielkości* z nogami 
Jiico|>ierzoneiui, u pie¬ 
rzenie barwy rozmai* 
lej. Mięso nuiją śre¬ 
dniej war! ości. jaj 
niosą nic wiole (do 
J 20), ale żuto do¬ 
skonale wysiadują i 
sit wybornemi kwo¬ 
kami. II. Z ras czubatych: I) Polskie na¬ 
leżą do najbardziej rozpowszechnionych, 
ale sii nwą średniej wartości, jaja znoszą 



ntoaa kogu¬ 
ta Cróvo-Coeur 



FIk. 1102. Kogut z rasy Houdan. 

])ilnio, wysiadują jednak gorzej od eol¬ 
ski cli ni cezu baty cli. Za n aj lepszo z kur 
polak i di uważano są tak zwano K bra- 



Ulg. 1.1 OH. Kura z rasy Houdan. 

banckic , jo<lnolicic biało lub czarne z czu¬ 
bem zwieszającym się na wszystkie stro¬ 


ny. 2) K. francuzkie odznaczają się bar¬ 
dzo sm acz nem mięsem; dobrze się opasa¬ 
ją (najlepsze pulnrdy i kapłony), ale jaja 
znoszą gorzej, wyjąwszy rasy Houdan , (fig. 
11!)2 i 1193), zwanej królową kur fran- 
cuzkich; jest to jedna z najlepszych ras 
wogóle; upierzenie ma czarno, biało na- 
krupinnc. Kasa Crrw-Coeur (lig. 1191), 
czarna, należy również do dobrych. 3) 
z kur włoskich należy wymienić K. pa¬ 
dewską (lig. 1 IMS i 1189), złoto i srebrno 
nakrapianą, dla naszego klimatu nieod¬ 
powiednią. 7j ozdobnych gatunków ho¬ 
dowanych w parkach wymienimy A". Na¬ 
gasaki (fig. I !8(i), Jokohama etc. 

Kur ara — silna trucizna, używana 
przez dzikich mieszkańców południowej 
Ameryki do zatruwania strzał. Jest. to 
zgęstniały sok roślin, nie dość zimnych, 
właściwych krajom podzwrotnikowym. 
Trucizna ta przyjęta do wewnątrz, nie 
działa; lecz dostawszy się do rany, zabija 
w ciągu kilku minut, paraliżując cały sy¬ 
stem nerwowy. Daje się długo przecho¬ 
wywać, nie tracąc swych własności. 

KurCZ jest to nagle, przejściowe, 
lecz bolesne ściągnięcie się mięśni jakiej 
części ciała. Powstaje skutkiem natęże¬ 
nia mięśni, niewygodnego położenia, uci¬ 
sku nerwu i t. p. Często zjawia się pod¬ 
czas snu. Zmiana położenia, lekkie na¬ 
cierania uspakajają. Kurcz pisarski i for¬ 
te pianistów jest kurczom mięśni ręki, nie 
dozwalającym pisać lub grać; występuje 
w chwili ujmowania za pióro, przy roz¬ 
poczęciu gry; poza tern mogą chorzy wła¬ 
dać ręką. Leczenie: spokój reki, masaż, 
elektryczność. 

Kurcz żołądka cz. Gasiralgja - 

odznacza się napadami bardzo silnych bó¬ 
lów w okolicy uniku podsercowego, uczu¬ 
ciem drapania, szczypania, zimna,rozry¬ 
wania, gniecenia w powyższejokolicy,zleąd 
bóle to rozchodzą się na cały brzuch, 
krzyż i plecy. Gorączki przytonu nio ma. 
Napady zjawiają się w terminach mniej 
lub więcej odległych, a trwają od kilku 
minut do kilku godzin; bóle bywają nie¬ 
kiedy tuk silno, iż chorzy omdlewają. Wy¬ 
miotów zwykle nie ma. Kurcze zjawia¬ 
ją się zwykle przed przyjęciem pokarmów. 
Przyczyną kurczów jest osłabienie żo¬ 
łądka: wskutek nadużyć w jedzeniu i w pi¬ 
ciu napojów wyskokowych lub pobudza¬ 
jących (kawy, herbaty); wskutek kataru 
żołądka, zmartwień, nadmiernej pracy 









457 


/ 


KUK 


KWA 


umysłowej, błędnicy, braku zębów i złe¬ 
go przeżucia pokarmów (b. częsta przy¬ 
czyna). 

Kurka wodna — p. Kokoszka wo¬ 
dna. 

Kurkuma roś lina z rod z i n y i mb te¬ 
rowa tych , właściwa strefom gorącym; nie¬ 
które jej gatunki maja korzeń jadalny, 
u innych nm on smak palący, gorzkawy 
i używa się, po wyduszeniu i pokrajaniu 
lub utarciu pod nazwą cyt war u jako le¬ 
karstwo przeciw robakom. Oprócz tego 
korzenie K-y zawierają żółty barwnik, 
zwany kurkumą, używany w farbierstwie, 
do zabarwiania ciasta, oraz w chemii do 
rozpoznawania rcakeyi kwaśnej: wtedy 
żółty kolor K-y zmienia sic na brunatny. 

Kuropatwa ptak korowaty, bru¬ 
natny na grzbiecie w prążki i planiki bar¬ 
wy jaśniejszej lub ciemniejszej, popielaty 
na brzuchu. I nas miejscowy; przebywa 
na otwartych polach parami, a w jesieni 
i w zimie — malemi stadkami. Żywi się 
zbożem i innemi nasionami, a także owa- 



Fig. Kuropatwa <cU. ł3u cm.). 


darni, robactwem; młode wyłącznic tom 
ostatni cm pożywieniem. K-y przebywa¬ 
ją głównie na ziemi, latają niodobizo i je¬ 
dynie w ostateczności; *ą bardzo płochli¬ 
we. Cnieżdżą się w dołkach w ziemi. 

Dostarczają smacznego mięsa; polują na 

nio z wyżlem. 

Kurowate cz. Grzebiące nazwa 
rzędu ptaków, budowy krępej, ciężkiej, 
z krótkiemi skrzydłami; latają zle i nie 
wytrwale. Nogi (fig. 11 Df>) 4 palcowe: 
tylny palec mały, umieszczony wyżej ou 
innych; przednie są zakończono krótkie¬ 
mi, topem i, ale moenenii pazurami, przy¬ 
da! nem i do grzebania w ziemi. Dziob 
krótki, sklopisty. taniec zazwyczaj świe¬ 
tniej upierzono od samie, z ostrogami na 
nogach. Samico składają jaja najczęściej 
w dołkach na ziemi i same je wysiadują. 
Pisklęta pokryta puchem, od razu mogą 


chodzić za matką i zbierać pokarm. Wie¬ 
le gatunków oddawna oswojono. Do K-ch 



Fig. 1105. Głowa I noga grzebiących. 

należą: kuropatwa, przepiórka, jarząbek, 
głuszec, cietrzew, bażanty, kury, paw, 
indyk, perlica. 

Kusak — owad clirząs zęzo waty o cie¬ 
le wydłużonem, z dużą stokunkowo gło- ^ 
wą (fig. LliMi); odznacza się bardzo krót- 
kicmi pokrywami skrzy dlowcini (ztąd 
nazwa), z pod których wystaje cały prawic 
odwłok. Tylno skrzydła 
składa w poprzek dla 
zmieszczenia ich pod po- a ]Ł 

krywani i. Barwa ciała 
czarna, nogi i pokrywy 
rude; na odwłoku po bo- ' 

kacli szereg plamek żół- v lu . k 

tych. K-i są bardzo (Si. około 2 cm ) 
zwinno i ruchliwe; prze¬ 
bywają w gnoju, żywiąc się gnijąccmi 
ciałami rośli mierni i zwicrzęccmi oraz ży¬ 
wymi owadami, na które polują. Są uży¬ 
teczne; u nas pospolite. 

KUSSO — środek leczniczy, używany 
w celu wydalenia solitera , zadawany w po¬ 
staci proszku w opłatku lub pigułek pra¬ 
sowanych, kształtu ziarn kawy; pochodzi 
z Abisynii i składa się zo sproszkowa¬ 
nych kwiatów drzewka Kusso, należącego 
do rodziny róiowatych. 

Kusza — p. Żarłacz. 

Kwadra — p. Księżyc. 

Kwadrat —wgeometryi jest prostoką¬ 
tem równobocznym (f. 111)7), czyli figurą 
zamkniętą, ograniczoną dwiema para¬ 
mi linii prostych, równoległych i ró¬ 
wnych (AB, CD i AC, BD), i mającą 
cztery kąty proste. Powierzchnię kwa¬ 
dratu znajdujemy, mnożąc miarę jednego 
z boków kwadratu przez siebie samą. Tak 
np. jeżeli bok K-tu ma 7 cali, to powierz¬ 
chnia kwadratu ma 7X7 = 4< ^ cali kwa- 
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drutowy di. W arytmetyce K-em jakiejś 
liczby nazywa się wypadek z pomnoże¬ 
nia tej liczby przez nią sama. Np. K-cm 
z J jest I, gdyż 1XI = I; K-ami z liczb 
2, 3, 4, 5, <», 7, S, 1), 10 i t. (1. sa liczby 
4, 0, JO, 25, 3<J, 19, 04, 01, 100 i t. (i. 
Liczbę podnieść i lo A It 

K-tu, to znaczy po- ■ 
mnożyć ja przez nie¬ 
bie samą. Na znak, 
że liczba ma być pod¬ 
niesiona do kwadra¬ 
tu (czyli pomnożona 
przez siebie samą), o p 

piszemy obok tej licz- Fig. 1107 . Kwadrat, 
by, po prawej stro¬ 
nic u góry, cyfrę 2; np. 17‘ J czyta się 
siedwnoście do kwadratu i znaczy, że 17 
ma być pomnożone przez 17 (ob. Potęga). 

Kwadrat ukośny — p. Romb. 
Kwadratura koła — arianie gro- 

metryczne, polegające na znalezieniu spo¬ 
sobu nakreślenia kwadratu, którego po- 
wierzchnia byłaby równą, powierzchni za¬ 
danego kola, bez uciekaniu się do wyli¬ 
czeń, lecz tylko przy pomocy cyrkla i li¬ 
nii. Dowiedziono, że jest ono niemożli- 
wom do rozwiązania. Pomimo to od cza¬ 
su do czasu zjawiają się rozprawki, któ¬ 
rych autorowic uważają, iż zmianie roz¬ 
wiązali, czego im krytyka naukowa sy¬ 
stematycznie nic przyznaje. 

Kwagga — zwierzę ssące, nioparzy- 
Htokopytowc, spokrewnione z zebrą, ale 



Fig. IL0H. Kwnggii (dl, 2 in.-HJU cm. ogon, 
wyn. 1. 111 . HO cm.). 


więcej od niej zbliżono do konia (lig, 
1198). I[szy i grzywę ma krótkie, ogon 
wiosisly, jak u konia, ale nie tak bujny. 
Sierść brunatna, tylko ogon i brzuch bia¬ 
łe; na, głowie, szyi i tułowiu szare pręgi; 


nogi nie pręgowane. K-i zamieszkują 
stadami stepowe części poludu. i środko¬ 
wej Afryki; sa nadzwyczaj płochliwe i tru¬ 
dne do oswojenia. 

Kwarantanna — dawniej 1 1-dnio¬ 
we, polem dzicsięcio, siedmio, dziś tylko 
trzydniowe pozostawanie w miejscowo¬ 
ściach, budynkach odosobnionych, pod 
nadzorem lekarzy w celu przekonania się, 
że osoby przybywające z miejsc, w której 
grasuje epidemia (dżumy, cholery) nie sa 
nią zarażone. Odróżniają kwarantannę 
lądową, którą przebywać należy na gra¬ 
nicach, oraz morską, której podlegają 
okręty, załoga, pasażerowie przód,wej¬ 
ściom do portu i wyładowaniem. Świat 
lekarski zapatruje się jednak na K-niiy 
szczególniej na lądowe, dosyć sceptycz¬ 
nie. Istotnie okazało się, że one nie po¬ 
wstrzymują zarazy, a za to częściej są jej 
rozsądni kam i. Daleko skuteczniejszym 
środkiem okazało się stale staranie się 
o hygieniezne utrzymywanie okrętów, 
wagonów kolejowych, hoteli, a również 
o ogólne polepszanie hygienieznyeli wa¬ 
runków miast, portów - wogóle miejsc, 
gdzie żyją ludzie. 

Kwarc minerał będący połącze¬ 
niom uhemicznem krzemu z tlenem (ob. 
krzemionka]. Tworzy się w naturze skut¬ 
kiem rozkładania się krzemianów, prze¬ 
ważnie pod wpływem rozpuszczonego 
w wodzie kwasu węglanego. Ilardzo po¬ 
spolity. Znany jest w bardzo licznych 
odmianach, krystalicznej lub bezkształt¬ 
nej. Krystalizuje w układzie sześciokąt¬ 
nym (ob. Krystalografia); jest bezbarwny, 
nic często bywa zabarwionym przez obce 
przymieszki. Wchodzi w skład bardzo 
wiciu skal, jak granit, syenit, bazalt, 
kwarcyt, lupki, piaskowce etc.; rozdrob¬ 
niony zowie się piaskiem . Kryształy je¬ 
go dochodzą czasem kilku stóp wysoko¬ 
ści. Z krystalicznych jego odmian wy¬ 
mienimy: kryształ górny, ametyst, cy¬ 
tryn; z bezkształtnych: krzemień, zunog- 
cicrt t opal, agat, chalcedon, jaspis, onyks, 
sardonyks, awantnryn (kocie oko), krwa¬ 
wnik etc. (ob. odnośne artykuły). 

Kwarcyt — skala twarda, zbita, 
drobnoziarnista, jasnoszara woj barwy 
z czerwonawym odcieniem. Jest to zle- 
pienicc, utworzony z maleńkich ułomków 
krystalicznych kwarcu. Używa się w po¬ 
staci bloków, jako budulec, do wykłada¬ 
nia chodników etc. 
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Kwas garbnikowy— p. Garbniki. 
Kwasoród p. Tlen. 

Kwasy — jest to ogólna chemiczna 
nazwa dla mnóstwa związków chemicz¬ 
nych: gazowych, płynnych, stałych, mi¬ 
neralnych Jul) organicznych, otrzyma¬ 
nych sztucznie lub występujących w na¬ 
turze nieożywionej, w ciałach roślin, zwie¬ 
rząt. Związki te jednak mają jedną wspól¬ 
ność — reakcye Ł kwaśną t. j. własność czer¬ 
wienienia nalewki lakmusowej Lub papier¬ 
ków lakmusowych (brunatnienia roztwo¬ 
ru kurkumy), oraz że mogą się chemicz¬ 
nie łączyć z zasadami, tworząc z niemi 
t. zw. sole t. j. podwój no połączenia jakie¬ 
goś kwasu i jakiej zasady. Z ważniej¬ 
szych kwasów wymienimy: kwas siarcza¬ 
ny, solny, salctrzany (azotny), siarkowy, 
loslorowy, węglowy, krzemowy, chrońmy, 
eh I o rny, fiu orowodoro wy, cy ano wodoro¬ 
wy, mrówkowy, octowy, mleczny, Dłonio¬ 
wy, stearowy, jabłkowy, karbolowy, pi- 
krynowy i mnóstwo innych, o których 
ol>. właściwe artykuły (ob. Bezwodnik). 

Kwasya ( Gorzknia lekarska) — 
drzewo z rodziny biegu necznikowatych , ro¬ 
snąco w Brazylii; kora jego zawiera pier¬ 
wiastek gorzki, który należy do najsku¬ 
teczniejszy cli leków gorzkich. 

Kwaszenie ( Kiszenie )— kapusty, 

ogórków, etc. jest to poddanie ich Icr- 
mcntacyi mlecznej. Fermenty, bakterye 
kwasu mlecznego dostają się z powietrza 
wraz z pyłenij do rozwoju wymagają one 
umiarkowanej temperatury: nizka tempe¬ 
ratura przedłuża formcntacyę, zbyt nizka 
jednak przerywa ją, nienozwalając zarod¬ 
kom bakteryi rozwinąć się. Podobnież 
zbyt wielka ilość dodatków aromatycz¬ 
nych i palących, korzeni, pieprzu turec¬ 
kiego, kopru etc. wstrzymuje Lub zwalnia 
proces kiszenia. Kwaśność ukiszonych 
produktów pochodzi od soli kwasu mle¬ 
cznego, utworzonego przez fermen tacyę 
cukrów, zawartych w sokach kwaszo¬ 
nych jarzyn czy owoców. 

Kwaśna reakeya — p. Kwasy . 
Kwaśne odbijanie się (Kwasy żo¬ 
łądkowe) Mała ilość kwaśnego płynu 
odbija się i z żołądka powraca do ust, 
szczególniej po jedzeniu, Kozi ii ni te cho¬ 
roby żołądka (katar, wrzód) bywają po¬ 
wodom tego objawu. Osoby cierpiące 
w ten sposób mają zwykło i oddech kwa¬ 


śnej woni; nic powinny używać potraw 
kwaśnych, tłustych, ciasta zlc wypieczo¬ 
nego, ehleba świeżego, surowych owoców 
i t. p. Woda i pastylki Yichy, palona 
magnezy a, dwuwęglan sody pomagają 
przy tein cierpieniu. 

Kwaśnica — p. Berberys. 

Kwaśnienie — przemiana chemicz¬ 
na, dokonywająca się przy udziale fermen¬ 
tów, a więc będąca gatunkiem fermenta¬ 
cy i, w czasie której różne gatunki cukrów, 
alkohol i inne ciała roślinnego lub zwie¬ 
rzęcego pochodzenia, zawarto w sokach 
roślinnych, w konfiturach, winach, mio¬ 
dach, mleku, w pokarmach, zamieniają się 
na kwasy—przeważnie naoctowy, mleczny 
i masłowy. Fermen tacy a ta przy wyro¬ 
bie octu, kwaśnieniu mleka, zakwaszaniu 
kapusty, ogórków, barszczu etc. jest po¬ 
żyteczną: dając ocet, kwaśne mleko, sery, 
kwaskowatc pokarmy. Kwaśnienie win 
i miodów, kwaśnienie konfitur, konscr- 
wów, jest ich psuciem się. Środki zapo¬ 
biegające kwaśnieniu zasadzają się na 
niedopuszczaniu fermentów, przez szczelno 
korkowanie butelek, owijanie ich pęche¬ 
rzem i zalewanie lakiem, a przedewszyst- 
kicin przez niszczenie zarodków przez 
przegotowanie napojów,konserwów w zam¬ 
knięty cli naczyniach, szczególniej wów¬ 
czas, kiedy rozpoczyna się niepożądana 
fermen tacy a (ob. także Bakterye, Fcr- 
mcntacyc, Ocet). 

Kwiat — jest organem rozmnażania 
się rośliny. Kwiat doskonały , t. j. zawierają¬ 
cy wszystkio części, składa się z następu¬ 
jących części: 1) 

Kielich — organ 0- 
chronny, złożony z 
działek (fig. 1190), o- 
taeznjących kwiat, 
gdy jest jeszcze w 
pączku. Dziatki sa 
albo zupełnie roz¬ 
dzielone (jak u ja¬ 
skra) albo spojono 
(goździk). 2) Korona , 
złożona z płatkóio (f. Fi .«* Kwiat 

ionn\ ii . wiil.miiy * ilnlu. A 

1200), zwykło żywo Mid, i j •'gil. 

zabarwionych, często 
wonnych, któro mogą być również albo 
wolne (rośliny wolnopłatkowc) albo spojo¬ 
ne (zrosłopłatkowe przykład: dzwonek); 
korona, również jak i kielich mogą mice 
kształt regularny (kwiaty umiarowe) lub 
bardzo nieregularny (np. storczyk). 11) 
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Pręciki — złożono z nitek i pylnikó w/, t. j. 
woreczków, napełnionych drobnym pył¬ 
kiem (fig. 1201 — A). Ilość pręcików 
bywa rozmai ta,od 
1-go (wierzby) do 
100 i więcej (mak). 

4) Słupek (B) lub 
hI upki znajdują 
się w Hiimym środ¬ 
ku kwiatu. 81 u - 
)>ck (I. 1202) wkła¬ 
da się z i\ części: 
dolna rozszerzona 
naksztalt butele¬ 
czki nazywa się 
zawiązkiem (hz); w Iliom znajdują się za¬ 
lążki (z z z), z których następnie powitają 
miniona; otl zawiązka wznosi się mniej 




Fig. 1200. Kwint jaskra wl- 
tfiiany i góry: A, U — plat- 
:i konmy (któro tu «ą wolno). 


FiK. 1201. Jaskier, przoolęoio podłużne kwiatu: 

\ 1 nrpflki: K — słupki, któreś tu są xu|m4iiI» roz¬ 
dzielne. 

lub więcej wydłużona szyjka (S), która 
kończy "się u góry znamieniem (zn) — 
miejscomprzezimezonem dla przyjęeiapył- 
ku (p) z pyl¬ 
ił i kó w. Za¬ 
wiązki, jeśli 
ich jest kilka, 
bywaj ii naj¬ 
częściej spo¬ 
jone z sobą, 
tworząc jeden 
zawiązek o kil¬ 
ku komorach, 

])rzytom szyj¬ 
ki mogą być 
rozdzielone (i. 

1208). Często 
jednak kwinty 
bywają niedo¬ 
skonale y t. j. 
zawierają al¬ 
bo same prę¬ 
ciki (kwiaty 
męskie), albo same słupki (kwiaty żeńskie). 
Jeśli kwiaty pręcikowe i słupkowe mie¬ 
szczą się na jednym oso! mik u roślinnym, 
to roślina nazywa się jednop lenną (turzy - 



1202. Słupok zapylony 
wprzooloolu podłuinom: Ingiow- 
kl (I) pyłkowe (p) wrimUiJu w za- 
lilAki (z); <lk— osadnik; s ' szyj¬ 
ka; nz — zawiązek; zn — znainh*. 


ca, dąb, leszczyna); jeśli na różnych — 
roś lina jest dwupienną (wierzba , konopie , 
chmiel). Kwiaty są rozmieszczone albo 
pojedynczo, albo gromadnie; w ostatnim 
wypadku tworzą kwiatostan (ob.). Głó- 
wnem przeznaczeniom kwiatu jest wytwo¬ 
rzeń io nasienia; odbywa się ono drogą 
zapylenia. Gdy pyłek z pręcików (p fig. 
1202) zostanie 
j) r z cni osi on y 
przez wiatr lub 
owady na znamię 
(zn), wówczas wy¬ 
rasta on w długą 
rureczkę mikro¬ 
skopową (l) (ża¬ 
giewkę py Ikową), 
która przez szyj¬ 
kę wrasta do wnę¬ 
trza zawiązka i 
dochodzi do za- B 
Jnżka. Wtedy na¬ 
stępuje zlanie się D 



Fig. 1.2(KJ. Kwiatek pszonl 
cy pozbawiony kielicha i ko¬ 
rony: II, O, D—pylnlki, A 
zn wiązek z dwonm znundo- 
niinii. 


jądra, komórkowe¬ 
go (ob. Komórka), 
oraz komórki pył¬ 
kowej, z podo- 
bnom jądrem je¬ 
dnej z komóreczek zawartych w zalążku 
(z), zwanej komórką jajową. Skutkiem po¬ 
łączenia obu jąder powstaje nowa komór¬ 
ka, która dzieląc się szybko, wytwarza 
zarodek (lig. 1204 — D) nowej rośliny. 
Tymczasem 
pozostałe ko¬ 
mórki zalążka 
napełniają się 
suDstancyami 
pozy wnemi, 
tworząc białko 
nasienia (B). 

Cały zalążek 
w ton sposób 
przolt ształea 
sio w nasienie. 

Hłupekzaś ro¬ 
zrasta się, sta¬ 
je się soczystym lub twardnieje i prze¬ 
istacza się w owoc (ob.), Pozostało zaś 
części kwiatu: kielich, korona i pręciki 
usychają i opadają natychmiast po zapy¬ 
leniu. Niekiedy zaś kielich rozrasta się 
i otacza owoc (miscczkowate), Zo stano¬ 
wiska morfologii (ob.), kwiat jest skróco¬ 
nym pędem, którego liście przekształciły 
się na pojedynczo jogo części: działki, 
płatki, pręciki, słupki. 



Fig. 120*1. Nnslenlo I przoclo* 
oio |ogo: l> zarodek; U biał¬ 
ko (ob. NuHionlo). 
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Kwiaton - ornament architektoni¬ 
czny w kształcie wielkiego rozwiniętego 
jakiegoś kwiatu (fig. 

1‘205). Używa się jako 
zakończenie wieź i wieży¬ 
czek, spiczastych koń¬ 
ców korony, berła, wo- 
gólc do ozdoby wszelkich 
ostro ku górze wystrzc- 
Iajijcych części budyn¬ 
ków, pomników, sprzę¬ 
tów. 

Kwiatostan — tak 

nazywa się Hposób uło¬ 
żenia kwiatów na rośli¬ 
nie. Kwiaty mogą być 
pojedyncze, t. j. każdy 
kwialnk z liii) Fłg. 1205. Kwiaton 

ugrupowane w rozmai- koAci,cy wlełyc,kę ' 
te kwiatostany, proste lub złożone, lloz- 


$ 




wychodzą wszystkie szypułki kwiatowe: 
najmłodsze kwiatki są zawsze najwyżej. 
Należą tu: kłos (A), grono (13), baldacho- 
gron (C), baldaszek (D), główka (E, F) (fig. 
1200 i 1207). J\-y wierzchołkowe nic maja 
pędu głównego, gdyż ten zakończony jest 
kwiatem; z pod niego wychodzą pędy 
boczne, zakończone również kwiatami 
i t. d.; takie K-y mają rośliny: wierszchot- 
ka rozpierzchła , sierpik i in. K-y złożone 
powstają wtedy, gdy w wyżej opisanych 
K-ch, w miejscu pojedynczych kwiatów, 
wyobrazimy sobie 
całe kwiatostany 
mniejsze, ł )o ta¬ 
kich należą kłosy , 
grona, i ba/daszki 
złożone; wiechy , o- 
kólki i t. d. Nie¬ 
któro kwiatosta¬ 
ny mają osobną 
nazwę: tak np. 
bazia (fig. 1208) 
i trzonek są od¬ 
mianami kłosa i 
t. p. 

Kwiatowe— 

p. Jawnokwta- 
towc. 

Kwiat siar¬ 
czany p. Fig. 1208. Bazia. 

Siarka. 



Fig. 1200. Kłos Grono 


Baldaazkogron 


KwiCZOł — ptak wróblowaty, nale¬ 
żący do drozdów (fig. 1209); u nas micj- 



Fig. 1207. Baldaszok Główka 

(lcniżki oznaczają kwiatki; niniojN/e krążki — nilud- 
hzc kwiaty). 

różu i urny przedewszystkiom K-y grania¬ 
ste i wierzchołkowe. W K-ach graniastych 
pośrodku idzie pęd główny, od którego 


Fig. 1200. Kwiczoł. 

scowy. Mięso jego cenione jest jako 
przysmak; zresztą pod nazwą kwiczołów, 
sprzedają rozmaite gatunki drozdów. 

Kwinoja — p. Komom. 

















L 


Labrador — jest to gatunek fcldspatu, 
zawierający sód. Pojedyncze jego kawał¬ 
ki, barwy szarej, czysto mienią się niobic- 
sko, zielono, żółto i czerwono, co spra- 
wia piękny efekt. Minerał ten lupie się 
nadzwyczaj łatwo w jednym kierunku. 
W ntanie krystalicznym znajduje się na 
Labradorze, zkąd też pochodzi jego nazwa. 
Robią zeń drobne ozdobne przedmioty. 
Nio mieniące się gatunki wchodzą w skład 
bardzo wielu skał jak: bazalty, lawy, di o- 
ryty, porfiry etc. 

Laguny — są to jeziora, spotyka¬ 
no przy ujściach rzek do mórz, utworzo¬ 
ne z mieszaniny wód morskich i rzecz¬ 
nych; L. są położone tuż przy brzegu morza, 
oddzielone od niego wązkim pankiem 
lądu, utworzonym z namówionego przez 
rzekę piasku i mułu, Panek ten jest prze¬ 
rwany w jednym lub kilku miejnouch ka¬ 
nałami, łączącymi wody L-y z morzem. 
W czasach burz, przypływów, falo mor- 
nlcio często przelewają się przez ów pa¬ 
sek lądu i dostają się do laguny, spływa¬ 
ją później kanałami w czasie odpływu. 
J)o najhardziej, znanych należą. L-y Wc- 
nocyi; oprócz tego spotykają Hię i w in¬ 
nych miejscowościach: na niskich brze¬ 
gach mor¬ 
skich JToIan- 
dyi, gdzie jo 
zowią Jlaffa- 
tui; na północ¬ 
nych wybrze¬ 
żach morzu 
C z ar nogo 
zwane są Li¬ 
manom t\ 

Lak (bot.) 

rodzaj ro¬ 
ślin z rodziny 
krzyżowych. 

Pochodzi z 
])o ł u dniowej 
Europy; jest 
rośliną dwule¬ 
tnią (fig. 1210). Rośnie w ogrodach lub 
hodowany jest w doniczkach; kwinty, 
żółtawo brązowe, przechodzące niekiedy 



w fiolet, mają zapach, podobny do fijol- 
ków; ztąd L. zwano iijolkiom żółtym. 
W doniczkach zjawia się u nas na tar¬ 
gach jako jeden z wczesnych kwiatów 
wiosennych. Kwitnie dopiero w drugim 
roku. 

Lak — jest to stopiona mięszam- 
na różnych żywic, jak kalafonia, damara 
z terpentyną zwyczajną, lub wenecką, z do¬ 
datkiem proszków barwiących jak: cy¬ 
nober, ochra, żółcień chromowy etc. oraz 
gipsu lub kredy — tych ostatnich w celu 
nadania mu większej massy. Używa się 
do pieczętowaniu listów, pakietów etc. 
Lak do butelek zawiera oprócz tego jesz¬ 
cze wosk żółty i łój, skutkiem tego nio 
jest tak twardy, jak lak do listów, nie 
puchnie terpentyną i nic rozpuszcza się 
w płynach, alkohol zawierających. 

Laka - wyroby z Laki — są to 
przedmioty z miękkiego, lekkiego drze¬ 
wu— stoliki, etażerki, kasetki, wazony, 
talerze, miseczki etc., polukiorowauo ko¬ 
lorowo, starannie, pokryte deseniami, naj¬ 
częściej złoceniami (pejzażykami, wyo¬ 
brażeniami zwierząt, fantastycznymi or¬ 
namentami), wyrabiano przeważnie w Chi¬ 
nach i .Japonii a także w Indyach. Se¬ 
kret fahrykacyi dawniej nie byl znanym 
Europejczykom. Dziś wiemy, że przed¬ 
mioty, które mają hyc polukiorowune, 
najprzód polerują starannie, następnie 
powlekają je warstwą gruntu (cegły tłu¬ 
czonej z klajstrem) a następnie kilku¬ 
nastoma warstwami kolorowego lakieru, 
któro również wygładzają i polerują. Tak 
przygotowaną lakę pokrywają, malowa¬ 
niami i jeszcze raz naostatek lakierują 
lakierem przezroczystym. Złocenia otrzy¬ 
mują w ten sposób, że świeże jeszcze 
malowanie posypują proszkiem złotym, 
który następnie, j>o zaschnięciu lakieru 
wycierają, polerują, usuwając pyłki zło¬ 
to, które nio pzysehly do lakieru. La¬ 
kier w Japonii przygotowywują z żywi¬ 
cy pewnego gatunku Sumaku, oraz ter¬ 
pentyny, wydobytej z gatunku Surmii, 
zowią go Urnsiuoki; podobny, chiński, 
zwany Tsi, jest mięszaniną żywicy drzewa 
lakowego, rosnącego w Chinach, oraz ga- 






LAK 


403 


LAM 


tanku terpentyny, 1 wydobywanej z owo¬ 
ców rośliny Vrnile/a mo ulana. 

Laka (tnrba). Lukami nazywają wo- 
góle farby, pochodzenia roślinnego lub 
zwierzęcego, które są ]>oląezone z tlenka¬ 
mi metalów, jak (lennik glinu, dennik 
żelaza, chromu, tlenek cynku etc. Uży¬ 
wają sic w malarstwie olejnem i akware- 
lowcm, oraz w farbierstwio. Są one prze¬ 
zroczyste, dla (ego w malarstwie używają 
się do laserunków. W lurbierstwie laki 
owe otrzymują się dopiero na tkaninach. 
Tu należą laki alizarynowc, karmin i in. 

Lakier —ma na ogól toż samo prze¬ 
znaczenie, co werniks fol).). Jest to roz¬ 
twór jakiejś żywicy lub smoły w terpen¬ 
tynie, w alkohol u, z dodatkiem terpentyny 
weneckiej bez przymieszki pokostu, ozem 
się różni od werniksu, który go zawiera. 
Najważniejsze i najdroższe L-y są spiry¬ 
tusowe. Dobry spirytusowy L. powinien 
schnąć szybko (ztąd też zowią go szybko- 
schnącym), dawać równą, błyszczącą po¬ 
wierzchnię, przylegać silnie do powierzch¬ 
ni, nie pękać i nic lepić się po wyschli ię- 
ciu. L-y terpentynowe są tańsze, lecz 
schną wolniej, lepią się więcej od spirytu¬ 
sowych; najgorsze gatunki przygotowują 
z żywicy sosnowej. L-y tak samo, jak 
pokost, używają się bądź Hanie, do powle¬ 
kaniu (lakierowania) przedmiotów z drze¬ 
wa, gipsu, metalu, bądź też w rozrobieniu 
z farbami. Otrzymujemy wówczas farby 
lakierowe, lakiery kolorowo, używane do 
malowania zabawek dziecinnych, do ma¬ 
lowania wyrobów z gipsu, metalu, które 
mają być następnie bronzownue. Najsła¬ 
wniejsze są lakiery chińskie i japońskie; 
od bardzo dawna tam znane i używane 
do wyrobu poszukiwanych wyrobów la¬ 
kierowany cli z drzewa — kasetek, tacek, 
waz, ekranów i wielu innych. Muteryuly 
używano do tych lakierów — żywice i ter¬ 
pentyny—pochodzą z drzew miejscowych 
i przez długi czas były trzymane w sekre- 
cio przez tamtejszych robotników, zaró¬ 
wno jak i sposób ich użycia. 'Dziś sekre¬ 
ty te są znano i fabrykantom europejskim 
(ob. Laka). 

Lakmus— lioiot,owy barwnik, otrzy¬ 
mywany z niektórych gatunków poro¬ 
stów. Przedstawia się w lmndhi w po¬ 
staci fioletowo-hlękitnyeh kawałków, roz¬ 
puszczalnych w wodzie. Barwnik ton ma 


bardzo ważną własność, żc pod wpływem 
kwasów (ob.) czerwienieje, zaś pod wpły¬ 
wom zasad (ob.) nicbicszczcje. Przy tein 
dodatek kwasu przywraca mu czerwone 
zabarwienie, zmienione na niebieskie przez 
płyn zasadowy; i odwrotnie: dodanie za¬ 
sady ])rzywraca mu barwę niebieską, 
zmienioną na czerwoną przez kwasy. Fio¬ 
le! owe zabarwienie odpowiada rcakcyi ne¬ 
utralnej t. j. ani kwaśnej, ani zasadowej. 
Wskutek tego roztwór (nalewka) L-u lub 
zabarwione nim paski bibułki (papierki 
lakmusowe) są bardzo używano w chemii 
i technice (w gorzelńictwic, piwowarstwic 
etc.) do rozpoznawania odczynów (rcak- 
cyi) w płynach. Czerwono zabarwienie 
papierka wskazuje na odczyn (reakcyę) 
kwaśny, niebieskie im odczyn (reakcyę) 
zasadowy, fioletowe, na odczyn neutralny. 

Lakowi6G — owad pólpokrywy, na¬ 
leżący do czerwców; żyje na pewnych ga¬ 
tunkach drzew figowych w Indyaeh 
Wschodnich; z nakłuć, które czyni na 
liściach i łodygach, wypływa sok tężeją¬ 
cy, znany w handlu pod nazwa szcllakn 
(ol>.). ' 

Laktometr — p. Arcomctr. 
Laktoza — p. Cukier mleczny . 

Lama — zwierzę ssąco przeżuwa¬ 
jące, spokrewniono z wielbłądem, ale 
znacznie mniejszo i bez garbów. Wielko¬ 
ścią L. prawie dorównywa jeleniowi (tro¬ 
chę niższa, ale trochę dłuższa). L-y za- 



Fig. 1211. Lama Al paka (wys. 0,90 m.). 

mieszku ją góry Amor. poludn. i w sta¬ 
nie dzikim żyją stadami. Gatunki oswo¬ 
jone: L. wlakiwa , barwy bardzo ro¬ 
zmaitej, od białej do brunatnej, używana 
do dźwigania ciężarów. Mięso jadalne, 
wcina używa się na tkaniny. / %r 
(fig. 1211) mniejsza, okryta gęstą, miękki 
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i nadzwyczaj długą sierścią barwy białej 
lub czarnej. Były próby zaaklimatyzowa¬ 
nia jej w A uh trał ii, ale bezskutecznie. Oba 
tc gatunki nie są 
znane stanic; 
dzikim. Dziko 
żyją: Z. Guanaco 
(fig. 1213), naj¬ 
większa z lam, z 
długu miękką 
sierścią rudo- 
brunatną. Mie¬ 
szkańcy polują na 
nią dla otrzyma¬ 
nia Wolny i dla Fi«. 1212. Lama Wigoń 
mięsa. W nicktó- (wy». do korku 1 m.,iU.2m.). 
rycli miejscowościach jest oswojoną. Z. 
W/go u (fig, 121.2), nieco mniejsza od L-y 
właściwej i 
zgrabniejszej 
postawy ;okry- 
la jedwabistą 
sierścią barwy 
żółto - czerwo¬ 
nawej. Tkani¬ 
ny z jej wełny 
są b a r d z o 
trwale i mają 
wygląd wyro¬ 
bów jedwab¬ 
nych. 

Lampa łukowa — p. Elektryczne 
światło. 

Lampart — zwierzę ssące drapieżno 
z rodziny kotów, mniejszo od tygrysa 
(fig* 1214); najpiękniejsze z rodziny, ze 
względu na zgrabną budowę i ładne za¬ 
barwienie sierści: jest pomamńezowo-żól- 
ty w czarno plamki, ułożono tak, że kilka 



1211 . Lampart (dl. wy*. 0,70). 

mniejszych tworzą razem jedną większą 
plamę. Zamieszkuje całą prawic Air.; 
odznacza się nadzwyczajną zręcznością 
i krwiożorczośeią; napada na małpy, an¬ 
tylopy, owce, kozy, a nawet czasami i na 


I człowieka, chociaż wogóle boi się go; wy¬ 
rządza znaczne szkody w stadach. Mię¬ 
so jogo jest dość smaczne, skóra nadzwy¬ 
czaj poszukiwana. 

Lampa żarowa — p. Elektryczne 
światło. 

Lampy — mają bardzo rozmaitą bu¬ 
dowę, przeważnie zależną od własności 
spalającej się w nich substancyi. Każda 
lampa składa się z reserwoaru , zawie¬ 
rającego płyn; oraz z brenora, to jest 
z urządzenia, doprowadzającego ów płyn 
do płomienia (knot), ułatwiającego przy¬ 
stęp powietrza do płomienia, (siatki oka¬ 
lające brener), nadającego prądom powie¬ 
trza kierunek, oraz płomieniowi kształt 
odpowiedni (kapsle, kapy, etc). Najprost¬ 
szą lampą była lampa starożytna: skła¬ 
dała się z glinianego rezerwuaru, na¬ 
pełnionego olejem, zaopatrzonego w je- 
dnę lub wiele dziurek, w które wsadzano 
knoty i zapalano je. Lampa tuku kopci¬ 
ła, swędziła, dając światło czerwono, nie¬ 
równe. Dopiero w końcu zeszłego stu¬ 
lecia lampa poczęła się udoskonalać: za¬ 
miast knotów okrągłych wprowadzano 
najprzód płaskie, a następnie cylindry¬ 
czne; otoczono płomień szklanym cylin¬ 
drem, regulującym ciąg; postarano się 
dalej, aby płomień otoczyć powietrzem, 
a nadto wprowadzić powiotrzo we¬ 
wnątrz płomienia kanałem, idącym przez 
środek cylindra, w którym znajduje się 
knot. I*o nad knotom osadzono płaski 
metalowy grzybek, który rozrzuca pło¬ 
mień, nadając mu kształt tulipana i po¬ 
większając w ten sposób jego silę świecą¬ 
cą. Wygięcia, zwężenia cylindrów szkla¬ 
nych również mają na celu odpowiednio 
skierowanie prądów powietrza na pło¬ 
mień i nadanie mu kształtu. Kig. I21b 
przedstawia nam najbardziej dziś używa¬ 
ny brener do lamp naftowych. Lampę 
t. z. błyskawiczną, przedstawia fig. 121 Ik 
Oprócz wyżej opisanych urządzeń w tej 
lampie widzimy otaczającą płomień ka¬ 
pę metalową, skierowywującą powiotrzo 
wprost na płomień, oraz kanał przecho¬ 
dzący przez cidy brener, kończący się 
u spodu i zaopatrujący płomień w po¬ 
wietrze, którego lampa tej konstrukcyi 
zużywa bardzo wielo. W lampach tych, 
olejów (ani roślinnych, ani ciężkich mi¬ 
neralnych) palić nie można: są one za gę- 
stc i włoskowatość knota jest za slabu, 
aby je z rezerwuaru podnieść do plomio- 
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nia. Lampy olejne musza być inaczej 
urządzone: olej do knota musi być do¬ 
prowadzonym siłą—silą ciśnienia, pomp¬ 
ką lub ezemś podobnem. Tak samo 
w lampach naftowych nie mogą być spa¬ 
lane płyny, łatwiej lotne, niż nafta, po¬ 
nieważ wówczas łatwo może nastąpić cks- 
plozya. Do takich płynów należą ligroi- 
nn, benzyna, spirytus zwyczajny,‘ spiry¬ 
tus drzewny, etc.., które wymagają lamp 
zupełnie spoeynlnyeh (ob. Łfgrofna). Dzi¬ 
siejszym dobrze urządzonym lampom 
naftowym grozi eksplozja tylko wówczas, 
jeżeli użyta unita nie jest dobrze oczysz- 



ne są przeważnie do ogrzewania (gotowa¬ 
nia'): maszynki benzynowe (oh.) na tej za¬ 
sadzie są zbudowane; większe, silniejsze 
używają się do topienia szkła, metali, tak 
jak dmuchawka (ob. także Rozpylacz, 
lampy bezpieczeństwa, lampy elektryczne, 
ligroimi, nafta, oleje etc.). 

Lampy bezpieczeństwa lub Lam¬ 
py Davy’egO —używane są w kopal¬ 
niach, w których ukazują się gazy kopal¬ 
niane (ob.), wybuchające pod wpływem 
zetknięcia z ogniem; są to zwykle, mocne, 
ręczne, górnicze lampki naftowe lub olej 
no, (f. 1217—8), których płomień otoczony 



FI* 1217. Fig. 1218. 

Górnicze lampy bezpieczeństwa. 


do lampy, ocz¬ 

ka jej powinny być /ti- 
wszo czysto; w płomie¬ 
niu widzimy metalowy 
grzybek, który go roz¬ 
szerza; szkło zwę?,u się 
łagodnie, aby prąd po¬ 
wici rza zaginał w górę 
brzegi płomieniu, roz¬ 
szerzonego przez grzy¬ 
bek. 


Lig. 1215. Brener lamp Fig. 121(5. Przekrój lampy 
naftowych (z knotem i błyskawicznej: u ( rza I k i 
dolną częścią szkłu): sini- pokazują kierunki prądów 
ką dostaje się powietrze powietrza, woliodzącego 

‘ ' 11 . do lampy; webndzi ono 

przez sitilkę bronom oraz 
spodem lampy, przez ka¬ 
nał rurowy przechodzący 
przez cały rezerwuar; ka¬ 
mi! ten iii usi być zawsze 
ezystym. Naftę nalewa się 
przez zasziubowywany o- 
twór z boku rezerwuaru. 
Prąd powietrza zimnego, 
przechodząc przez rezer¬ 
wom-, studzi naftę i zabez¬ 
piecza od wypadku oksplo- 
zyi. 

czona i zawiera lotne części (ligroinę, ga- 
zolinę, etc.) Oprócz wymienionych lamp 
istnieją jeszcze inne, spirytusowe gazowe 
etc. lto specyalnogo gatunku lump nn- 
jp 2 ą te, które palą się bez knota; pali się 
w nich nic płyn, a gaz lub pary ciul pal¬ 
nych ft lotnych (benzyny, ligroiny, siar¬ 
ka węgla, etc.), wytwarzano przez ciepło 
naniej lampy i wypychano z zamkniętego 
rczorwoaru z pewną siłą, pod pcw nem 
ciśnieniem. Tego rodzaju lampy u żywa- 


Kncyklop(’dya ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


jest zc wszystkich stron siatką drucianą, 
oddzielającą płomień lampki od zewnętrz¬ 
nej atmosfery niebezpiecznych gazów. Te 
palą się wewnątrz lampki, płomień jednak 
przez oezka siatki przejść nic może (fig. 
823), nie jest w stanic zapalić gazowych 
mass zewnętrznych i sprowadzić wybuchu 
(ob. Płomień). 

Lancet — muły 

nożyk chirurgiczny, 
zwykło obosieczny i 
spiczasty, umieszczo¬ 
ny w dwóch rucho¬ 
mych okładkach (fig. 

1210), używany do 
przecinania małych 
ropni, do nacięć i do 
szczepienia ospy (ob. 

JiisturJ . 

Lancetnik(Am- 

pllioxus), zwany ta¬ 
kże nfśhmkci \x\h 'f>omrównicą —zwierzę krę¬ 
gowe o najprostszej budowie między krę¬ 
gowcami, zaliczono do ryb bezgłowych 



Fig. 1210. Lnncet. 
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tig. 1.22 0). Ciało ma kształtu rybiego 
bezbarwne, nagie i miękkie, bez kończyn, 
z maty skórna pletewką kolo ogona. Za¬ 
miast kostnego lub chrząstkowego krę¬ 
gosłupa jłosiada błoniasty pręcik, idący 
wzdłuż grzbietu, zwany struną grzbietową 
(ob.); mózgu nie ma, jak również wyraź¬ 
nej głowy. Brak również serca; za to na¬ 
czynia krwionośne obdarzono są samo- 
dziclnom pulsowaniem; krew biała. Z or¬ 
ganów zmysłów istnieje tylko oko niepn- 



Flg. 1220. Lancotnik (wielkość nulunilim). 

rzyste. Otwór gębowy, otoczony ©sul¬ 
kami, znajduje się na przednim końcu 
ciała i prowadzi do szerokiego przełyku, 
którego ścianki podziurawione są liczne- 
ini szparami i służą jako skrzeki; zu prze¬ 
łykiem jest żołądek i krótka kiszka. L. 
znajduje się we wszystkich prawie mo¬ 
rzach umiarkowanych i podzwrotniko¬ 
wych, między innemi i w Europie; żyje 
zagrzebany w piasku, wystawiając zeń 
przedni koniec ciała. 

I_anyu8ta — skorupiak dzicsięcio- 
nogi, długoodwlokowy (fig. 1221); ogólny 
kształt ciała, jak u raka rzecznego, ale 
znacznie większy (większy nawet od ho- 



Lanolina — p. Wcina. 

Lapis — p. Srebro. 

Lapis lazuli — p. Laznrowiec . 

Larwa. — Nazwę tę daje się młodym 
osobnikom niektórych gatunków zwie¬ 
rząt, które do dojrzałych osobników są 
niepodobne, jak np. kijanki żab, gąsieni¬ 
ce motyli, czerwie i t. p. Larwa, nim 
się stanie dojrzałem zwierzęciem, ulega 
szeregowi zmian, zwanych przeobrażenia¬ 
mi lub metamorfozami . Do najbardziej 
znanych, należą przeobrażenia owadów 
(ob.) i ziemnowodnych (ob.). 

Laryngologia — część medycyny 
praktycznej, zajmująca się spccyalnie 
cł 10 robami krtani i ich leczeniem. Le¬ 
karzy, poświęcających się tej specyulno- 
ści, zowią laryngologami. 

Laryngoskop (wziernik krtanio¬ 
wy) '— instrument lekarski. Jest to 
mało okrągłe metalowo lusterko na długiej 
rączce, wprowadzane przez lekarzy do 
gardzieli, celem zbadania za pomocą, niego 
wewnętrznej i niedostępnej dla oka po¬ 
wierzchni krtani. Do oświetlenia bada¬ 
nego miejsca lekarz używa innego zwier¬ 
ciadła, wklęsłego, które zakłada sobie na 
czoło lub umieszcza na kolankowe zgi¬ 
nającym się pręcie (lig. 1222 B): pło- 



Flg. 1222. Laryngoskop: A — lunijm; II —xwlurclu» 
dlo; C — jmmInHiwu. 


Fig, 1221. Lnngusta (Ul. do 40 cm,), 
mara), Pancerz ma bardzo twardy, kol¬ 


czasty, barwy ezerwpno-iiolelowuwej; roż¬ 
ki nadzwyczaj długie; nogi bez,kleszczy. 


L. jest bardzo 
nem; jadalny i 


lity w ni. Hródzicm- 
bardzo poszukiwany. 


mień lampy (A), odbijając się w tern lu¬ 
sterku, doeiiodzi do lustra wziernika krta¬ 
niowego i oświetla wnętrze krtani; w ton 


sposób 


lusterko jednocześnie służy i do 
obserwacyi i juko reflektor. Nietylko 
badanie, lecz i operneye wewnątrz-krta- 
niuwu załatwiają się przy pomocy L-u. 




i. 1 mdiŁfL. Mfcl H • 
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Las — przestrzeń gruntu porośnię¬ 
ta mniej lub więcej gęsto drzewami, ro- 
snąccmi dziko i użytcezncmi głównie 
z powodu drewna, przydatnego na opal 
]ut) budulec. Rozróżniamy: L-y dziewi¬ 
cze , pozostawione samym sobie i uprawne 
t. j. zasiane ręką ludzką albo wyrosło pod 
jej opieką. Ze względu na rodzaj drzew, 
składających las, wiek icli, sposób roz¬ 
stawienia drzew etc. rozróżniamy wiele 
gatunków lasów, posiadających sęecyal- 
ne nazwy: las dębowy (albo częśe jego) 
zowie się dąbrową: bukowy — bukowiną; 
brzozo wy — brzeźniakiem; sosnowy — bo¬ 
rem etc.; rozróżniamy lasy iglaste (sosno¬ 
wy, jodłowy, świerkowy, modrzewiowy 
cte.\ od liściastych (dębowy, bukowy, 
brzozowy, etc.). L-m czarnym zowie się 
l rtH liściasty mieszany z dębów, buków, 
jesionów, brzóz etc.; L-m mieszanym — las 
/ drzew liściastych i iglastych. Ze wzglę¬ 
du na cel, do którego las służy, rozró¬ 
żniamy: lasy potrzebne ze względów kli¬ 
matycznych (zatrzymywania wiatrów, 
podnoszenia wilgoci powietrza i gruntu) 
czyli L-y deszczowe , L-y ochronne . L-y 
ustalające mają na celu utrwalanie grun¬ 
tu (piasków ruchomych); L-y, przezna¬ 
czone na pastwiska, zowią m)past<nvncmi. 
/a względu na sposób prowadzenia L-w, 
/użytkowywania ich, stan ich, rozróżnia¬ 
my: lasy r<;bnc, nadające się do wyrębu; 
lasy wysokopienne , niskopienne , chrustowe , 
hodowane dla pili, gałęzi, chrustu; ze 
względu na sposób założenia lasu, rozró¬ 
żniamy: lasy sadzone , z rozsadzonemi 
drzewami zazwyczaj prawidlowemi rzęda¬ 
mi i lasy, które wysiały się same. Mło¬ 
dziutki, paroletni lasek iglasty zowie się 
zagajnikiem. Las ma bardzo wielkie zna¬ 
czenie zarówno w gospodarstwie natury, 
jak i w gospodarstwach wiejskich. Jest 
on bardzo ważnym czynnikiem, wpływa¬ 
jącym łagodząco na klimat, chroniącym 
od wiatrów, broniącym gruntu przed zbyt- 
niom wysychaniem, zwalniającym to¬ 
pnienie śniegów wiosennych i chroniącym 
w ten sposób od przyborów gwałtownych 
j wylewów. W gospodarstwie wiejskiem, 
daje bardzo liczne pożytki: drzewo, pa¬ 
stwisko, chrust, owoce etc. L-y, szcze¬ 
gólniej cenniejsze (dębowe, jesionowe, mo¬ 
drzewiowe etc.), rosną długo i raz wytrze¬ 
bione, nie łatwo odrastają. Ztąd też wy¬ 
magają ochrony , która polega przedo- 
wszystkiem na umiojętnem cięciu lasu 
tak, aby drzewostan lasu nic obniżał się, 


a stał ciągle w mierze (ob. Poręba, Le- 
hii ictwo, Karczowali ic). 

Lasecznik — p. Bakterye . 
Laserunek — p. Malarstwo olej¬ 
ne . 

Latania — p. Krasłonica . 
Latarnia czarnoksięska— przy¬ 
rząd optyczny, służący do rzucania obra¬ 
zu na ekran, w celu okazania go więk¬ 
szym; składa sio z blaszanego pudełka (f. 
1223), w którcm znajduje się metalowe 
zwierciadło wklęsłe (A) i dwie soczewki 
(B i O). W ognisku głów nem zwierciadła 
jest umieszczona lampa zwyczajna, Pru- 
monda lub elektryczna; promienie jej, od¬ 
bite od zwierciadła, padają równolegle 
na soczewkę B, zatamują się w niej i zbie¬ 
rają w ognisku, oświetlając mocno obra¬ 
zek V, zrobiony na taliolco szklanej. Za 
obrazkiem leży wysuwalna soczewka C, 
która na zasłonie rozpostartej przed -L-ą, 
rzuca obraz wielokrotnie powiększony 
ale odwrotny. Chcąc mu nadać położe¬ 
nie naturalne, zakładamy obrazek dołem 



Fitf. L32H. Latarnia czarnoksięska: u góry jej prze¬ 
krój; K, (; soczewki, V - szkiełko z obrazkiem, 
A świeca z lustrem wklęsłem. U dołu widok 
latarni czarnoksięskiej: A — lampa, V — szkiełko 
z obrazkiem: z lewej strony na ekranie widać obraz, 
rzucony przez latarnię. 

do góry. L. o. używa się powszechnie 
przy odczytach, wykładach i t. p. dorzu¬ 
cania na ekran dużych obrazów, któro 
mogą być widziano przez wszystkich. Za¬ 
stępując soczewkę O. jedną lub kilkoma 
soczewkami, mocno wypuklcmi, otrzymu¬ 
jemy duże obrazy bardzo drobnych przed¬ 
miotów. Tak urządzona L. jest mikro¬ 
skopem, przez który można pokazywać 
odpowiednie preparnty mikroskopowe. 
Zamiast zwykłej lampy używa sio w takim 
razie silniejszych świateł: elektrycznego, 
Drummondu (ob. Mikroskop). 
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Latarnia morska — przyrząd do 
oświetlania nn znaczną odległość powie¬ 
rzchni morzu w sąsiedztwie brzegów, mie¬ 
lizn, Hkul, a mają¬ 
cy na celu ostrze¬ 
ganie przepływa¬ 
jących h tatków o 
n iebczpieczeń- 
stwic (fig. 1225). 

Składaj z wyso¬ 
kiej, mocno zbu¬ 
dowanej wieży, ze 
szklaną kopułą na 
szczycie, w której 
mieści się lampa 
olej na lub elektry¬ 
czna, dająca sil¬ 
ne światło. Do¬ 
koła lampy znaj¬ 
dują się soczewki 
i lustra, rzuca- 
jącfsrównoległe 
promienie świa¬ 
tła, przez co to 
ostatnie nie roz¬ 
prasza się i może być widzialne z wielkiej 
odległości. Dla uniknięcia aberacyi so¬ 
czewki, używane do latarni morskich, mają 
formę odmienną od zwykłej (f. 1224). Po- 


Imr. 1221. Lampa I przo- 
krój systomatu soczewek 

1 lu3lor(«/,m‘ni( > jMzc) w Intar- 
nl moPBkiej: wHisysikU 1 pro- 
mlunło lampy hliwtią rńwno- 
l«Kl« (A). 



ritf. 1225 . Widok ogólny latarni morskiej. 

nieważ kojmła oszklona wraz z latarnią 
i reflektorem obraca się równomiernie 
(lig. 1220), przeto z morza światło jej wi¬ 
dne tylko chwilami, co pewien stały od¬ 
stęp czasu. Każda latarnia obraca się 
z odmienną szybkością; to ułatwia mary¬ 
narzom oryentowanie się co do miejscu, 
w którem znajduje się okręt; przyczynia¬ 
ją się do tego i szkła kolorowe;, zakładane 


w latarni w pewnych umówionych wy¬ 
padkach. 



Fin. 1225. Przekrój latnrnl morskioj: u dniu 
w wlcfty widm' winisąeą wntfr nirrltmii/mu Kcguro- 
wngo, wpmwlnJi)c*4*Ki) w mcii latarnio, klrtm nlmim 
rm pionowej «mi, uwidoc/.nionej im rysunku. 

Latawi0C. — kawał sztywnego pa¬ 
pieru lub płótna, przywiązany do sznurka 
w ten sposób aby, pod wpływem wiatru 
ustawiał sio pochyło do jego kierunku 
(fig. 1227). Pęd wiatru, uderzając w pła¬ 
szczyznę papieru z pod spodu, wytwa¬ 
rza działającą 
ku górze siłę, 
która pod¬ 
trzymuje w 
powietrzu la¬ 
tawca. Do 
płaszczyzny 
dodaje się dla 
za pew n ionia 
mii większej 
równowagi i 
dla ozdoby o- 
gon papiero¬ 
wy. Do nie¬ 
dawna lata¬ 
wiec był za¬ 
bawką (Izie- PJg. 1227. Latawico: A I), It I\ 
cinną; dziś je- <’ l) — sznurki, 

dnak używa się do przenoszenia z zagro¬ 
żonego rozbiciem okrętu liny zbawczej na. 
ląd, a nawet zamiast balonu—captif. Do 
tego ostatniego celu latawiec musi posia¬ 
dać duże rozmiary i przymocowano doń 
linkami krzesełko, na które siada człowiek 















LAT 


LA Z 


A- -m — 


pragnący wznieść się w powietrze. L. 
umywanym bywa do badania elektryczno¬ 
ści atmosferycznej, a również do wyko¬ 
nywania szybko zdjęć fotograficznych 
z miejscowości w celach wojennych lub 
naukowych. 

Latawiec — p. Ptak rajski. 
Laudanum — p. Opium. 

Laur, laurowe drzewo — p. Wa¬ 
wrzyn. 

Laurowa woda, krople — jest to 

woda dysty Iowami z liści Laurowi śni 
(ob.), zawierających olejek, w którym 
znajduje się łatwo wydzielający sio kwas 
pruski. L.w. uśmierza rozdrażnienia ner¬ 
wowe i nerwobóle. Zamiast L. w. używają 
wo dy dystylowancj z gorzkich migdałów, 
które zawierają ten sam olejek (ob. Ole¬ 
jek gorzkich migdałów). Woda ta jest 
równic skuteczną, juk woda z liści lau- 
rowiśni i tak samo się nazywa. 

Laurowiśnia lub Laurośliw — 
gatunek roślin z rodziny różowatych , po¬ 
chodzący z Azyi mniejszej; obecnie rośnie 
prawic dziko w Europie południowej. 1 
Jest to drzewko, dorastające do 10-iu , 
metrów wysokości, o liściach długich lan¬ 
cetowatych, kwiatkach drobnych, białych, , 
siedzących kupkami w kątach liści; owoc 
podobny do czereśni, czarny. Z liści za¬ 
wierających kwas pruski, wyrabiają wodę 
laurową (ob.). 

Lawa — masa z roztopionych mi nera- ( 
lów, wypływająca z kraterów lub z boków 
wulkanów czynnych. Skład chemiczny ma 
niestały; zazwyczaj składa się z krzemia¬ 
nów (szkieł) oraz tlenków metalicznych, 
(przeważnie tlenku żelaza). Eo ostygnię¬ 
ciu przedstawia się jako jednolita skala, 

7t wierzchu piankowata, wewnątrz krysta¬ 
liczna, barwy szarej, często zupełnie czar¬ 
nej. Niektóro gatunki lawy prędko wie¬ 
trzeją i dają bardzo urodzajną glebę; in¬ 
ne są dosyć twardo i trwało i mogą być 
użyte jako budulec. / pięknej, jedno¬ 
stajnie czarnej lawy wyrabiąją drobne 
przedmioty ozdobne— kolczyki, broszki, 
spinki eto. Bazalt jest także lawą, która 
wypłynęła kiedyś z wulkanów dawniej¬ 
szych okresów geologicznych. 

Lawenda - rodzaj roślin z rodziny 
wargowyt% którego dwa gatunki pra¬ 
wdziwa i /-. klosowata rosną dziko na po¬ 
łudniu Europy, a u nas hodują sio 
w ogródkach dla przyjemno] woni; listki 


ma podlużno-lancetowatc; kwiatki błękit¬ 
ne, w okrążki ułożono (fig. 1228). Otrzy¬ 
muje się z nich wonny olejek lawendowy , 
Używa się w perfumeryi; gorsze gatunki 
(francuskie) — w malowaniu na porcela¬ 
nie; fabrykacyą jego na wielką skalę zaj¬ 
mują się zwłaszcza w Anglii. 

Laweta — p. Działo . 

Lawina - masa śniegu, która od¬ 
rywa się od szczytów gór pod wpływem 
wiatru lub zmiany temperatury i tocząc 
się po pochyłości, szybko zwiększa się po 
drodze, przybierając coraz nowo ilości 
śniegu, okruchów skal i t. d. Spadając 
z ogromną szybkością, lawina sprawić mo- 



,1'Mg. L228. Lawenda (wys. 8 st.). 

żo wielkie spustoszenia. Przeszkodzić 
temu można, sadząc drzewa, któro utru¬ 
dniają ześlizgiwanie się śniegu; tam gdzie 
to jest niemożliwe, usiłują wstrzymywać 
lawiny lub nadać im odmienny kierunek 
za pomocą silnych murów. 

Lazulit — minerał, składający się 
z kwasu fosforowego, glinki, wody, z do¬ 
mieszką nmgnezyi i tlenku żelazu. Wy¬ 
stępuje w postaci kryształów, należących 
do systemu jednoskośnoosiowogo, ale czę- 
i ścicj w kształcie nieforemnych brył i bry¬ 
łek; na brzegach prześwieca; barwę ma od 
biahiwo-blękitnoj do indygowej; twardość 
5—0; waga gatunkowa 3—3*1. Najpię¬ 
kniejsze kryształy są zwykle wrośnięte 
w masy kwarcu. Używa się jako pól- 
drogi kamień. Spotyka się w niektórych 
miejscowościach w Alpach, kolo Salzbur¬ 
ga w Styryi. 

Lazurowiec (lapis lazuli), Lazuro¬ 
wy kamień — minerał bardzo pięknej, 
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ciemno-nicbicskicj barwy, jawi i oj kresko¬ 
wany; spotyka się w kryształach lub bez¬ 
kształtnych bryłkach w Chinach i na 
Syberyi; chemicznie jest to związek krze¬ 
mianu glinu i Hinrku sodu; w ognili 
i w kwasic solnym traci kolor; służy do 
wyrobu większych przedmiotów zbytku, 
do wykładania stołów, do mozajck; spro¬ 
szkowany zaś, jako farba błękitna; da¬ 
wniej była ona bardzo droga, dziś sztu¬ 
cznie otrzymywana, jako znana ultrama¬ 
ryna (ob.) jest dla wszystkich dostępna. 

L^(l — część powierzchni ziemi nie 
zalana wodą. Wielkość lądu wynosi na 
ziemi 130,000,000 kilometrów kwadrato¬ 
wych. Wszystkie; lądy na ziemi są w rze¬ 
czywistości wyspami, ponieważ są ze wszy¬ 
stkich stron oblano wodą. .Jednak po¬ 
mimo to odróżniamy ląd stały od wysp, 
do których zaliczamy tylko wyspy mniej¬ 
sze. Do obszaru lądu zaliczamy również 
i wody słodkie (rzeki oraz morza wewnę¬ 
trzne]. Największą z wysp jest Graiłan- 
dya. Australia, która jest wyspą, zali¬ 
cza się jednak do lądów stałych, pomimo, 
żc co do obszaru, nie wiele się różni od 
Gron bindy i. Oprócz Australii istnieją 
lądy Azyi i Europy, Alryki,obu Ameryk 
i lądy Podbiegunowe. Granica między 
lądem i wodą zowie się brzegiem (mor¬ 
skim, rzecznym, jeziora). Unia tej gra¬ 
nicy zwana linią brzegową , ma bardzo 
różną postać, kształt jej zależy od kształ¬ 
tu powierzchni lądu graniczącego z wodą: 
wszystkie miejscu niższe od poziomu wo¬ 
dy, są przez nią zalane, zaś wyższe wy¬ 
stają po nad nią, tworząc półwyspy, ]przy¬ 
lądki, międzymorza, zatoki etc. (ob.). Na 
ogól lądy są wyniesione nad poziom mo¬ 
rza,, (brzegi bez żadnego wyjątku). W głę¬ 
bi lądu bywają miejscowości nitsze od po¬ 
ziomu morza, wtedy mianowicie, kiedy są 
ze wszystkich stron szczelnie otoczone 
wyniosłością, która zatrzymuje wody mor¬ 
skie, zaś samu miejscowość jest ubogą 
w deszcze i wody słodkie, co niepozwala 
utworzyć się tam jeziorom (ob. niziny, 
Den rosy a). Różnice we wzniesieniu się po 
nad poziom morza dają całą różnorodność 
ukształtowania powierzchni lądu, miano¬ 
wicie: góry, płask owzgórza, doliny, niziny 
etc. Rozkład lądów i wód na powierz¬ 
chni ziemi, kształt linii brzegowej oraz 
kształt powierzchni lądów nie jest stałym; 
nie zawsze były one Lakierni jak dzisiaj. 
W dawnych epokach geologicznych miej¬ 


scowości, dziś suche, zalano były morzem 
i odwrotnie część dawniejszych lądów 
znajduje się obecnie pod wodą (ob. Po¬ 
kłady). Ląd zmienia się codziennie: po¬ 
ry odycznc przypływy i odpływy mórz 
zmieniają linię brzegową. Er ozy a (ob.) 
jest właśnie przyczyną tych zmian lądu, 
wznoszenia gór, wyżłabiania dolin, obry¬ 
wania brzegów, zamulania zatok. Coraz 
się zdarza, żo siły wulkaniczne wypycha¬ 
ją z łona wód jakąś nową wyspą lub 
pogrążają w wodę jakąś już istniejącą. 
Korale (ob.) przyczyniają się również do 
sprawy tworzenia się lądu (ob. wyspy ko¬ 
ralowe). Wielkie zmiany lądu mogą być 
wywołano zmianami w kierunku położe¬ 
nia osi ziemskiej, a mianowicie wskutek 



Kig, 1121211. WznoN/cuin hIh 1 opadnnie hrzc^riw 1^- 
dti: U miejsce, pokryto Ńlinmlmml i .slwnrdniu- 
lym mułom, wskwmln, żo kiedyś ut dotąd zanurzo¬ 
no łiyly w wodzie. 

zmian w równowadze wód oceanów (ob. 
oś ziemska). Do togo należy dołączyć 
mniej znane i nieprzewidziane wypadki 
i zjawiska jak: trzęsieniaziuini, spadek wię¬ 
kszej ilości meteorytów na powierzchnią 
ziemi, uderzenie ziemi o niewielkie ciało 
niebieskie. Do liczby zmian lądów wywo¬ 
łanych nieznunemi nam przyczynami, na¬ 
leży powolne obniżanie się lub podwyż¬ 
szanie niektórych części ładu np. obniża¬ 
nie się zachodnich brzegów llolundyi. 
Belgii, Norwegii, zaś podnoszenie się 
wschodnich brzegów Szweeyi etc. Są one 
bardzo powolno: obok załączona ryciiui 
(lig. 1221)) przedstawia nam szczątki 
świątyni, położonej nad brzegiem morskim, 
który kiedyś się obniżał, dziś znów się 
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podnosi, u z nim razom i kolumny znowu 
z wody wychodzą (L cm. rocznic). 

Lebioda — rodzaj roślin z rodziny 


1 e bi od o wa¬ 
ty cli; niektóre 
gatunki uży¬ 
wane są jako 
warzywa, inne 
jako rośliny 
ozdobno. o- 
g rodowa (fig. 

1230) kwiaty 
ma drobno, 
krwisto czer¬ 
wono; czasami 
cała roślina 
jest toj barwy; 
dosięga 2 me¬ 
trów wysoko¬ 
ści, może być 
użyta, j a k ^ 
szpinak na ja-2 

■*»«• . N T" Iti vm 

na mają wła¬ 
sności rozwal niającc. 



Lebioda ogrodowa. 


Lebiodka — roślina, należąca do ro¬ 
dziny wargowych, dla majerankowego 
zapachu zwana również majeranem dzi¬ 
kim , a z powodu podobieństwa do macie¬ 
rzanki— macierzycą lub mac ier duszką, Ro¬ 
śnie w lasach, zaroślach, na miejscach su¬ 
chych i słonecznych. Bardzo pospolita. 
Łodygą ma rozgałęzioną, czasami mającą 
odcień purpurowy; rośnie krzaczkami, 
kępkami: kwiaty ma pachnące korzennie, 
ułożone w gronka, barwy ciemno różo¬ 
wej. Używa się do kąpieli ziołowych, do 
opatrunku ran, a również jako przyprawa 
kuchenna pod nazwą majorami zimowego. 

Lerinik — p. Feldspat. 

Legumin — gatunek białka (ob.), 
zawarty w nasionach niektórych roślin 
a zwłaszcza roślin strąkowych (grochu, 
bobu, fasoli etc.). W stanic suchym 
przedstawia się w postaci białawej masy. 
W czystej wodzie nie rozpuszcza się; ła¬ 
two zuś rozpuszcza się w wodzie słabo 
alkalicznej (zaprawionej ługiem, sodą); 
przy gotowaniu takiego roztworu L. nie 
Ścina się — osadza się dopiero po doda¬ 
niu kwasu; z tego względu podobnym 
jest do sernika (ob.). Skutkiem tego na¬ 
zywany bywa sernikiem roślinnym (lub 
kazeiną roślinną). Jest pożywny, ale nie¬ 
zbyt bitwo strawny. 


Legwan — zwierzę należące do ja¬ 
szczurek; jedno z największych między 
niemi (fig. 1231). Barwy zielonej, z grze¬ 
bieniem z ostrych, rogowych kolców wzdłuż 
całego grzbietu. Głowa wielka, 4-bo- 
czna z obwisłą torbą u gardzieli, którą 



Fig. 1231. Legwan (dl. 1,5 di.). 

zwierzę może dowolnie nadymać, co mu 
nadaje groźną postać; nic jest jednak 
wcaleniebczpieeznem. Zamieszkuje Amor.; 
przebywa na drzewach, po których nad¬ 
zwyczaj zręcznie łazi. Meksykanie jada¬ 
ją jego mięso. 

Lekarskie środki domowe — Mia- 

nem «domowych» obejmujemy niewielką 
ilość leków, używanych w nagłych wy¬ 
padkach choroby: apoplcksyi, krwotoku, 
stł 1 iczcnia, niebezpiecznego ukąszenia przez 
jadowite gady, owady, wściekło psy; otru¬ 
cia, zaczadzenia, etc. Środki tc należy 
stosować natychmiast, nic czekając na 
lekarza, muszą one być pod ręką, w do¬ 
mu i szczególniej ważne są na wsiach, 
w małych miasteczkach, gdzie lekarz nic 
zawsze jest na zawołanie. Tu również na¬ 
leżą łagodno środki, jak krople, pigułki 
od kaszlu, lekkie narkotyki, woda gular- 
dowa, arnika, zioła, kamfora, etc. używa¬ 
ne w wypadkach lekkich dolegliwości, 
(przeziębienie, katar, ból zęba, lekki ka¬ 
szel, stłuczenie,skaleczenie) w których nic 
warto posyłać po lekarza. Wszystkie te 
środki lekarskie, które składają apteczkę 
domową, należą do leków prostych, pe¬ 
wnych, wypróbowanych i niowątpliwio 
choć na razie pomagających. Apteczki 
domowe powinny być trzymane pod klu¬ 
czem, aby nic dopuścić lekkomyślnego 
używania niebezpieczniejszych leków; po¬ 
siadający apteczkę jest odpowiedzialny 
px*zed prawem za wypadki nicoględnc- 
go obchodzenia się z lekarstwami. I)o 
ważniejszych leków, które w skład apto- 
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czki domowej wchodzić powinny, należą: 
Angielski plaster, Amonjak, Chloru i k że¬ 
laza, Drzewo gorzkie, Kwasy rozcieńczo¬ 
ne: solny i karbolowy; Kwas garbniko¬ 
wy (Tanimi), krople od febry, od bólu zę- 
1)6w, Krojile Inozieineowu, Kamfora, La- 
pis, Octan ołowiu, Palona magnezja, Pa¬ 
pier gorczycowy (Rigollot), Pigułki prze¬ 
czyszczające (kapsułki z olejem rycino¬ 
wym), Pigułki od kaszlu, Proszki bizmu¬ 
towe na wstrzymanie krwotoku, morfi¬ 
nowe, Jpekakumm, proszki emetykowe, 
na wymioty, proszek do wody gulardo- 
woj; Tynktury: aVnikowa, opiowa, wale- 
ryanowa, naparstnicy z wątłą laurowy; 
Siarczan cynku, Hól Itortholota, Wozy- 
katorya. Z przyrządów zaś: szprycka, 
bandaże, szarj)ie, kroplomierz (pipeta), 
opłatki do proszków, wata hygroskopijna 
i t. d. 

Lelek — p. Kozo dój. 

Lemiesz — p. Ping. 

Leming — zwierzę ssące z rzedli gry- 
zoniów, spokrewnione z nornicą, nieco 
większo od niej (fig. 12;ł2). L. ma ciało 
zaokrąglone, na krótkich nogach, z kró¬ 
tkim ogonem; sierść żółtawą, czarno i bru¬ 
natno nakrii- 
pianą. Ii-i za¬ 
mieszkują pół¬ 
nocną Skan¬ 
dynawią i rJa¬ 
ponie;; przeby¬ 
wają w norach 
i żyvviąsi(;ro- KIk . iai2l Leming 

ślinami, zwła- on. \\\ cm.), 

szcza md mm i 

i ])orostnmi. W lutach głodu odbywają 
tłumne wędrówki im południc, w czasie; 
których ginie idi wiole od ciągnących za 
niemi zwierząt drapieżnych. Lapończy¬ 
cy jedzą ich mięso. 

Lemur p. Malpozwicrzc. 

Len .— roślina z rodziny tenowałyeh; 
Jiczpc jej gatunki uprawiane są we wszy¬ 
stkich krajach umiarkowanych. L. doje 
bardzo ceniono przędziwo, znano już 
w czasach bardzo odległej starożytności. 
Mianowicie łodygi jogo zawierają w sobie 
długie, mocne i cienkie wlókienka, które 
jednak'trzeba oddzielić od innych mięk- 
kich, niewlóknistyeh części łodygi. W tym 
eolu L, wyrwany z korzeniem, moczą w wo¬ 
dzie w ciągu kilku tygodni mi otwarłem 
powietrzu, wskutek czego miękkie części 



łodygi gniją, podczas gdy włókna pozo¬ 
stają nietknięte. Po dostatccznem prze¬ 
gniciu len suszą; poezem przy pomocy 
pewnego rodzaju młócenia a następnie 
czesania, oddziałują zeschniętą i kruszącą 
się zgniliznę od włókien. Nazywa się 
to międleniem lnu\ zaś 
suche, przegnite czę¬ 
ści zowią się paździo¬ 
rami. W ten sposób 
otrzymane przędziwo 
daje się prząść; otrzy¬ 
mane nitki i tkanina 
mają barwę żółtawo 
szarą. Chcąc je wy¬ 
bielić, używamy ró¬ 
żnych sposobów. Do 
najprostszych należy 
rozciąganie mokrego 
przędziwa lub tkani¬ 
ny na słońcu; do 
s k o m plikowa ń szych 
należy bielenie przy 
pomocy chlorków 
bielących, chloru, 
etc. Z lnianej przędzy wyrabiają płótna 
różnych grubości, koronki’, batysty, poń¬ 
czochy, etc. Również i nasiona maja za¬ 
stosowanie w medycynie dla zawartej 
w nich substuncyi śluzowatej; służą też 



FIk. vm Len zwy¬ 
czajny 2 st.). 



Fi#. UBU. Włókna lnu pod mikroskopom 
(oh. Tkaniny). 


do wyrabiania oleju schnącego, używa¬ 
nego w malarstwie. Oprócz lnu uprawne¬ 
go czyli zwyczajnego, rosną u nas dziko 
inne gatunki, jak /.. łąkowy, tóliy , kosma¬ 
ty, a ust rynek i i inne. 

Len górny osobna nazwa dla az¬ 
best u (ob,). 

Len nowozelandzki - ra, Tęgosz 
włóknodajny - ronlin /, rodzi¬ 
ny liliowiityili (fijf. I2HI), wliiHc.iwy No- 







woj Zelandyi, obecnie uprawiany na co¬ 
raz większą skulę z powodu włókien, 
znajdujących się w liściach, bardzo mo- 



I'Mg. 12JJi>. Lon nowozelandzki. 

cnycli i pięknych; dają one tkaniny, 
które mocą przewyższają wszystkie in¬ 
ne, posiadając przy tein miękośc i połysk 
jedwabiu. 

Leniwiec cz. Aj — zwierzy ssąco 

(fig. 1285) z rzędu szczerbatych , wielkości 
niedużej małpy, którą też przypomina 
z powierzchowności. Głowę ma okrągłą, 
i warz nagą; nogi 8-puloowc, przednie 
dłuższe od tylnych, pazury długie, za¬ 
gięto sierpowato; ogon krótki, sierść dłu¬ 
gą, suchą i twardą, barwy ezerwonawo- 
siwej. / zębów posiada tylko trzonowe. 



Fig. 1 mi Loniwioc 3 palcowy (J8cm. -H cU| d* 

L-o zamieszkują Amerykę południową, 
odznaczają się ociężałością i powolnością, 
rueliów; przebywają na drzewach; po zjc- 
mi chodzą z trudnością. Żywią się l ,sc " 


mi, owocami, pączkami. Krajowcy jedzą 
i cli mięso. 

Lepidolit (minerał) — p. Mika. 
Lepidostron — p. Dmidysznc. 

Leporydy —gatunek zwierząt, po- 
wstałycli skutkiem skrzyżowania zająca 
i królika; z ogólnego wyglądu przypomi¬ 
nają królika, posiadają jego zwyczaje 
i obyczaje; natomiast uszy i zad są zaję¬ 
cze/ Mięso ich jest bardzo smaeznem, 
z tego względu L-y bywają hodowane (we 
Francy i i innych krajach). 

LesZCZ — ryba spokicwnionaz kar¬ 
piem (fig. 1287); różni się odeń wyższym 
grzbietem i małą * 
płetwą grzbietową, a 
natomiast dużą pod- 
ogonową. Pospoli¬ 
ta w głębszych rze¬ 
kach i jeziorach ea- 
1 ej praw i e Europy; 
daje się hodować na- Fig. 1237. Leszcz 
wet w stawach. Ży- (di. 40 — oo cm.), 
wi się roślinami; wa¬ 
ga L-a nie przechodzi zwykle 5 kg; mię¬ 
so jest dość smaczne ale mniej cenione 
niż karpin. 

Leszczyna krzew, należący do ro¬ 
dziny miscezko- 



Fig. 123K. Kwiatki loszczyny. 

słupkowe (u utfry) i prędko- jjgfl. Owoc le¬ 
wo (w buziu di u dołu). Bzczyny: urzodi. 


(fig. 1281)). l)la nich uprawia się lesz¬ 
czyna. Lepszo gatunki owocu daje L, hm- 
bardzka. — /,. turecka jest wiclkiein drze- 
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wcm, którego drewno jest bardzo cenione 
przez stolarzy. 

Leśnictwo gałąź gospodarstwa rol¬ 
nego, obejmująca umiejętność zaprowa¬ 
dzania lasów, ich uprawę, ich ochronę 
i racjonalne spożytkowanie. Opiera się na 
naukach przyrodniczych, matematyce, wy¬ 
maga również znajomości ekonomii poli¬ 
tycznej, prawa i poJieyi państwowej. 
Mieści w sobie naukę o chorobach drzew 
o owadach szkodliwych, niszczących bądź 
drewno, bądź młode pędy drzew. Leśni¬ 
ctwo łączy się z różnemi gałęziami prze¬ 
mysłu technicznego, jak wyrób bali, de¬ 
sek, gontów (tartaki), masy papierowej 
(celulozy), pędzenie smoły, dziegciu, ter¬ 
pentyny, wypalanie potażu, węgli drze¬ 
wnych etc. a również z racjonalną ho¬ 
dowlą i zużytkowyWaniom zwierzyny (ob. 
Las). 

Letarg - głęboki sen, nieraz bardzo 
długo trwający, podczas którego chory 
pozbawiony jest przytomności, ruchów, 
uczucia głodu i pragnienia, a umyślne 
obudzenie go jest niemożliwe; po upły¬ 
wie pewnego czasu chory sam się bu¬ 
dzi, ale często i w L-u umiera. Ł. zda¬ 
rzę się bardzo rzadko, a zależy od nie¬ 
znanych dotąd zaburzeń nerwowych (\>. 
Hypnolyzm). 

Leucyt — minerał krystalizujący 
w systemie regularnym, zawsze w posta¬ 
ci prawidłowych dwudzicstoezterościu- 
nów (i kusi tetraedrów, zwanych skutkiem 
togo leueytocdrami). Jest to krzemian: 
składa się z krzemionki, glinki i tlenku 
potasu. Ilarwa szara, biaława; przełom 
o połysku tłustawym; pół przezroczysty; 
twardość f)‘. r )—(i; niotopliwy i niezmienne 
jąry się w płomieniu dmuchawki; kwas 
solny rozkłada go łatwo; kryształy L-u 
badane pod mikroskopem okazują się 
prawidłową kombinacją maleńkich kry¬ 
ształów systemu rómbieżnego; nieraz 
w kryształach L-u zawierają się wro¬ 
śnięte kryształki innych minerałów—ab 
bilu, żelaza magnetycznego. Większe 
kryształy (do i) cm.) spotykają się w la¬ 
wie Wezuwiuszu; mniejsze w różnych 
skalach ogniowego pochodzeniu—bazal¬ 
tach, Ibnohtacli, cle. 

Leukocyty - p. Krew. 

Lew zwierzę ssące, drapieżno, naj¬ 
większe i najsilniejsze z rodziny kotów. 
Głowę ma wielką, czworoboczną, pierś 


mocną i szeroką; ciało ku tyłowi silnio 
zwężone i ogon zakończony kiścią. U sa¬ 
micy (fig. 1240) sierść jednobarwna, zwy¬ 
kło żółta. {Samce (fig. 1230) tylko mają po¬ 
tężną grzywę, ciemniejszej barwy, niż re¬ 
szta ciała. Lwy zamieszkują całą Afryko 
i południowo zachodnią Azyę (do Indu); 
niegdyś znajdowały się i w Europie phi; 
są to zwierzęta nadzwyczaj śmiało i silno: 
jednem uderzeniem łapy Iow może powalić 
konia i strzaskać mu kość pacierzową. 
Dzień lew spędza ukryty w gęstwinie; 
na łowy wychodzi dopiero w nocy: żywi 



Fig. 1240. Lew borbo ryjskl 011. do 2 m. -f- 1. m. 
ogon; wysokość do 1 ni.). 

się głównie małpami, antylopami, zebrami, 
kwaggami, dzikami i t. p. zwierzętami,nu 
które zaczaja się w bliskości wody i na¬ 
stępnie rzuca sic na nie, gdy przychodzą 
pić. Na bawoły napada rzadziej. Sta¬ 
re zwłaszcza Iwy bardzo często odwiedza¬ 
ją wioski, czyniąc wielkie spustoszeniu 
w bydło domowoin. Przekonano się w płn. 
Afryce, że jeden lew może wyrządzić 



Fig. 1211. Lwica (nieco inniojNzn od iwa). 

szkody w bydle średnio na 0000 frnn. 
rocznie. Na ludzi lew napada wtedy, gdy 
jest głodny, podrażniony albo gdy się 
wprawił do porywania ludzi. Ze zdobyczą 
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w paszczy lew może przeskoczyć prze¬ 
szkody parć metrów wysokie. Głos jego, 
straszliwy ryk, rozlega się o zmierzchu, 
przejmując zgrozą wszystkie zwierzęta. 
Z uspososobicnin lew jest dość ciężki i le¬ 
niwy i dlatego bardzo często jada także 
padlinę. Z postępami cywilizacyi w Af¬ 
ryce zmniejsza się ilość lwów, silnie tę¬ 
pionych z powodu wyrządzanych przez 
nie szkód. Skórę używa się na dywa¬ 
ny, czapraki i t. p., mięso jadalne. Lwy 
z Afryki północnej (berberyjskit.'), mają 
grzywę żółto - brunatną, Scncgalskie ja- 
sno-żóltą, z Afryki poi ud. (Przylądka Do¬ 
brej Nadziei) mają najciemniejszą i są 
przytem największe. Niekiedy trafiają 
się lwy czarno. Lwy z Azyi (perskie.) są 
mniejsze od afrykańskich i mają grzywę 
z pomięsznnych włosów czarnych i bru¬ 
natnych. Lwiątka rodzą się od razu wi- 
dzącemi (wyjątek między ssącemi drapie- 
żnemi). Schwytane za młodu dają się 
oswoić. Lew żyje 40—50 lat. 

Lew amerykański — p. Kuguar. 

Lowar w mechanice niekiedy znaczy 
to samo, co dźwignia (ol>.) czyli drąg. 
Lewarem’ nazywają również przyrząd do 
podnoszenia znacznych ciężarów na nie¬ 
wielką wysokość. Najprostszy L. przed¬ 
stawia fig. 1241: sztaba a jest opatrzo¬ 
na z jednej strony zębami, o które zacze¬ 
piają zęby małego kółka trybowego g, osa¬ 
dzonego na wspól¬ 
nej osi z kolom Łry,- 
bowom/, które zno¬ 
wu zazębia się z kół¬ 
kiem trybowem l >, 
obracanom za pomo¬ 
cą korby h i kółek 
zębatych r, c. Jeżeli 
obracać korbę //, 
to kola trybowe: c, 
g, obracać się 
będą i ostatnie kół¬ 
ko nada sztabie a 
ruch postępowy — Fig. 12-12. Lewar, 
w kierunku obrotu 

korby, lecz znacznie powolniejszy. Szta¬ 
ba, posuwając się w górę, podnosić będzie 
cisnący ją ciężar. L. taki bywa najczę¬ 
ściej używany do podnoszenia ciężkich 
wozów, wagonów kolejowych, tramwa¬ 
jów przy ropanieyi OHi, zdejmowaniu 
kól etc. 

Lewar — przyrząd do czerpania pły¬ 
nów albo przelewania icJi z naczynia do 



naczynia. L. prosty [pipeta] jest rurką z obu 
końców otwartą, pośrodku rozszerzoną^ 
w górze i 11 dołu zwężona [fig. 1242], Za- 



Fig. 1248. 

Lowar prosty 

(Pipeta;. 



Fig. 1244. Lewar zgięty. 


nurzamy go w płyn tak głęboko, aby się 
pogrążył jeden koniec i rozszerzony środek, 
po czci n drugi koniec zatykamy palcem 
i podnosimy przyrząd. Ciśnienie atmo¬ 
sferyczne utrzymuje płyn w lewarze, 
dopokąd nic odejmiemy palca, zatykające¬ 
go górny ko¬ 
niec. AVtcdy 
płyn z L-ru 
wycieka. L. 
zgicjy jest rur¬ 
ką mającą po¬ 
stać litery U 
o jednem ra¬ 
mieniu dłuż¬ 
sze 111 (f i g. 

1248); krótsze 
ram i ę zanu¬ 
rzamy w na¬ 
czynie, z któ¬ 
rego m a m y 
płyn czerpać 
i przez otwór 
dłuższego ra¬ 
mienia ssiemy 
d o t ą d, a ż f 
płyn dostanie (objuSnionio litor w tekficioj. 
się d o u s t; 

poczcm usta odejmujemy, a płyn wy¬ 
pływa już sutn skutkiem większego swe¬ 
go ciężaru w ramieniu dłuższem. L. do 
trucizn jest odmianą L-ra krzywego, po¬ 
legającą na przyprawieniu do ramienia 
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dłuższego rurki pomocniczej ab (fig. 1244). 
Mu on na celu ustrzeżenie się od wcią¬ 
gnięcia trucizny do ust. Miejsce a, 
gdzie rurka pomocnicza jest przypra¬ 
wiona, musi być niżej od poziomu pły¬ 
nu w naczyniu A. Przez otwarty ko¬ 
niec b ssiomy, zatkawszy przedtem otwór 
przy «, niozanurzony w płynie. Płyn, 
wypełniwszy lewar, podnosi się w rur¬ 
ce" ab\ kiedy dojdzie wreszcie do bańki 
szklanej C , przestajemy ssać i odtykamy 
lewar, a wtedy z naczynia A ciecz wyle¬ 
wać się przezeń będzie tak, jak ze zwyczaj¬ 
nego L-ara zgiętego. 

Lewkonia — rodzaj roślin z rodziny 
krzyżowych (fig. 1245), którego liczne ga¬ 
tunki hodują w pokojach i ogrodach, 



Fig. 1210. Lowkonin. 


jako rośliny ozdobno. /.. iólta rośnie dzi¬ 
ko na ni lirach, zwaliskach itp. Kwiaty 
L. ogrodowej są najrozmaitszej barwy; 
pełne wydają milą woń. 
t Lew mor8ki — zwierzę ssąco (fig. 
1240) plctwonogie, spokrewniono z nie¬ 
dźwiedziem 
morskim. L. 
m o r s k i jest 
w prawd z i o 
nieco mniej¬ 
szy, ale ma 
lale samo nie¬ 
wielkie uszy, 
oraz tylne no¬ 
gi nic skiero¬ 
wano w tył. 

Samce posin- 
dnją dużą grzywę (ztąd nazwa). L-y mor- 


Lin 

skie zamieszkują morza, otaczające po¬ 
łudniowy koniec Ameryki południowej. 
Lewuloza — p. Cttkicr owocowy . 

Lędźwie — część tułowia ludzkiego, 
położona na stronie plecowej między 
krzyżem a grzbietom. Szkieletom tej 
części jest dwanaście kręgów lędźwio¬ 
wych kręgosłupa (oh.) oraz ich boczne, 
poziome wyrostki; na kręgach spoczywa¬ 
ją grupy bardzo ważnych mięśni, utrzy¬ 
mujących tułów w pozycyi pionowej i wy¬ 
ginających go naprzód (przy wypinaniu 
brzucha). W lędźwiach tułów może oprócz 
wyginania się w tyl, zginać naprzód, 
a także wykonywać ruchy obrotowe gór¬ 
ni] połową, mianowicie w prawo i w lewo. 
Wewnąrz jamy brzusznej na lędźwiach 
leżą nerki i część kiszek cienkich. 

Lias — j>. Pokłady . 

Libella oz. waga wodna lub was- 
serwaga — przyrząd do wyznaczania 
kierunku poziomego linij i płaszczyzn. 
Jest to rurka szklana (fig. .1247), z obu 
stron równo obcięta i zakorkowana szczel¬ 
nie, napełniona alkoholem lub wodą, tak 
aby pozostał w niej niewielki pęcherzyk, 
powietrza. Rurka taka jest oprawiona 
w drzewo lub mosiądz, posindające ró¬ 
wną podstawę; w środku są nacięte rysy, 
w odstępie ściśle równym długości pę¬ 
cherzyka: otóż w chwili, kiedy pęcherzyk 
stanic akurat między owemi kreskami, 
podstawa L-i jest poziomą, a zatem i kie¬ 
runek linii, deski, muru, podstawki etc., 
na których L-ę ustawiono, jest również 
poziomym. Przy oznaczaniu kierunku 
poziomego płaszczyzny L-c wyżej opi- 



Klg. 1218. Libolla A -piudimyk; 1> 1>—podziul- 
kn, pozwalająca oznaczyć polożmiu pęcherzyka oraz 
w przybliżaniu wielkość odchylenia 1 ilx«l 1 i od po¬ 
ziomu; 10 1 1 "- śruba, osadzona w mul, 17 ,o O, pozwa¬ 
lająca nu regulowaniu Llhclll, gdyby pokazywała 
fałszywie; M— podstawka przyrządu. 

saną trzeba przekręcać, ustawiając ją 
w dwóch prostopadłych do siebie kierun¬ 
kach. W lakicn wypadkach dogodniej¬ 
szą jest inna K-u w postaci okrągłej 



Fig. 1217. Low morski 
(dl. przeszło 2 m.). 
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miseczki, mik rytej szczelnie szkiełkiem 
lekko wypuklcm, napełnionej płynem (wo¬ 
dą, alkoholem) z pozostawieniem pęche¬ 
rzyka. Na szkiełku wyrżnięto są bądź 
dwie przecinające się prostopadłe linie, 
bądź kolko z jego środkiem: płaszczyzna 
podstawy L-i jest poziomą, skoro środek 
pęcherzyka wypada na przecięciu się Ii- 
iii j, bądź w środku nakreślonego kola. 
W obu libollach, jeżeli kierunek ich pod¬ 
staw nie jest poziomym, pęcherzyk znaj¬ 
duje się w pierwszej na jednym lub na 
drugim końcu rurki, w drugiej — gdzieś 
na zewnątrz środkowego kółka. L. wcho¬ 
dzi w skład wielu instrumentów fizycz¬ 
nych, szczególniej mierniczych, w któ¬ 
rych chodzi o to, aby cało przyrządy 
lub ich części były ustawione poziomo 
(ob. Dioptra). Przyczyną ruchu pęche¬ 
rzyka przy pochylaniu L-i jest stosun¬ 
kowa, lekkość pęcherzyka, który dąży do 
zajęcia w rurce, czy pod szkiełkiem mise¬ 
czki, punktu najwyższego. 

Lichtenberga metal—p. Bizmut , 

Liczba— jest to jedna jedność, cześć 
jej lub zbiór jedności jednogatunkowych. 
Jeżeli do jedności dokładamy wciąż po 
jedilości, to powstaje naturalny szereg 
liczb (jeden, dwa, trzy itd.). Tworzenie 
takiego szeregu liczb zowie się liczeniem 
cz. numeracyą. Odróżnić należy liczbę 
od cyfry. Cyfr czyli znaków w systenm- 
eie dziesiętnym (ob.) mamy dziesięć (1, 

3, 4, 5, (i, 7, 8, i), 0), a iiezb jest nie¬ 
skończenie wiole. Jeżeli oznaczoną jest 
nazwa przedmiotu, którego ilość wskazu¬ 
je nam liczba, to liczba ta zowie się mia¬ 
nowaną czyli konkret mi (np. 7 funt,ów, 15 
jabłek i t. d.). Liczba bez wskazania na¬ 
zwy przedmiotu zowie się oderwaną , ab¬ 
strakcyjną (7, 15, itd.). W szeregu natu¬ 
ralnym liczi), niektóre są liczbami pierw 
ssetni , a mianowicie to, które dadzą się 
podzielić bez reszty tylko przez siebie 
sanie i przez jedność. Tukiem i liczba¬ 
mi są: I, 2, 3, f>, 7, II, Id, 1.7 i t. d. 
Wszystkie inne są podzielne czyli wielo¬ 
krotne^ t. j. dające się podzielić przez L-y 
mniejsze, zwane ich dzielnikami. Wszyst¬ 
kie liczby podziolno uważać można za 
wynikłe z pomnożenia przez siebie dwóch 
liii) więcej liczb, któro to ostatnio zo- 
wią się w takim razie czynnikami czyli 
mnożnikami. Tak np. 2 i 3 są mnożni¬ 
kami, z których powstaje (i; są też za¬ 
razem dzielnikami O-eiii. Liczby, któ- 


MO 

rc mają jakiś jednakowy dzielnik, zo- 
wią. się wspólniicmcmi; lakiem i są np. 
28 i 35, których wspólnym dzielnikiem 
jest, 7; L-y nic mające wspólnego dziel¬ 
nika są niewspółmierne np. IG i 33. Da¬ 
lej odróżniają się L-y całkowite czyli ca¬ 
łości i ułamkowe . Całkowitą jest każda 
L. z naturalnego szeregu; co do ułam¬ 
kowych p. Ułamki . Przyjęto także od¬ 
różnianie L-b dodatnich od odjemnych. 
Używamy ich do oznaczenia kierunków 
wprost przeciwnych; np. jeśli L-ę stopni 
cicpln wyżej zera nazwiemy dodatnią, 
to L. stopni niżej zera będzie L-ą od¬ 
jem ną; w podobnym stosunku znajdują 
się: majątek i dług, kierunek na pra¬ 
wo i na lewo, rozważany matematycz¬ 
nie. Z odjęcia liczby większej od mnicj- 
szoj wypadająca reszta jest również od- 
jemną. Przed L-ami dodatnicmi dla ich 
oznaczenia stawiamy niekiedy krzyżyk 
prosty (-i-), który nazywamy więcej albo 
plus; przed odjemnomi stawiamy zawsze 
kroseczkę poziomą i—), zwaną mniej 
albo minus . Co do L-b wymiernych i nie¬ 
wymiernych, urojonych ob. Pierwiastek. 
Nauka o działaniach z liczbami zowie się 
Arytmetyką. Nauka o własnościach liczb 
(Toorya liczi)) należy do zakresu mate¬ 
matyki wyższej. 

Liebiga ekstrakt —przygotowywa 

się przez wytrawianiejposickancgo, mo¬ 
żliwie chudego mięsa zimną wodą i nastę¬ 
pnie stężanie otrzymanego wyciągu do 
konsystcncyi ciemnobrunatnej mazi. Na 
500 gramów wody (*/, litra), wystarcza 
więc 15 g. ekstraktu, aby otrzymać sma¬ 
czny rosół. Ekstrakt składa się przewa¬ 
żnie z materyi wyciągowych mięsa, jogo 
Holi i nieco kleju (]>. mięso). Wartości 
odżywczych niema prawic wcale, za to 
działa pobudzająco na sprawy odżywia¬ 
nia. Wyrabiają go przeważnie w Amc- 
ryco południowej i w Australii. Z jednej 
sztuki bydła otrzymują zaledwie 5 kilo¬ 
gramów ekstraktu. Ztąd łubrykneya ta 
może się opłacać tylko w miejscowo¬ 
ściach, gdzie istnieją wielkie pastwiska 
i wielkie stada. W jednej miejscowości 
(Fray-Bcntos) w Południowej Ameryce 
idzie w tym celu pod nóż blizlco 200,000 
sztuk bydła rogatego rocznie. 

Ligatllra — przewiązka używana 
do operacyi chirurgicznej, mającej na 
celu podwiązanie naczyń krwionośnych 
guzów, narośli, części ciała (przy krwoto- 
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ku). L-y wyrabiane bywają z jedwabiu, 
lnu, konopi, katgu¬ 
tu (z kiszek 1 jara¬ 
li ich), z drutu, a tak¬ 
że (lig. 1248)dla pod¬ 
wiązania członków 
ciała mogą w tym 
celu służyć chustki, 
powrozy i t. p. (ob. 

Krwotok, opcracya). 

Lignit—p. Wę¬ 
giel brunatny. Fig. 1210. Liga tura na 

, . ,, uiizio dla powstrzymania 

Llgroina—częsc krwotoku. 

naftowej ropy, uln- 

tniająca się (dystylującu) przy tempera- 
turze między 80°—120°; jest to ciecz po- 
dobna do jmfty, tylko trochę lotnicjsza 
od niej, ruchliwsza i zapachom bardziej 
do benzyny zbliżona. Używa się do pa¬ 
lenia w specyalnych lampach, któro tein 
się różnią od lamp do nafty, iż, w rozer- 
woarzo podwójnym zawierają kawałccz- 


Flg. 1250. Lampka tlgrolnowa 

w pmjcięuiu. 

czarny się od wypadku, bowiem L., na¬ 
lana do rezerwuaru na pełno tak jak 
nafta, wskutek swej lotności zapaliła¬ 
by się bardzo prędko i spowodowała wy¬ 
buch. 


KI 

re pochłaniają 
n a 1 a n ą do 
lampki ligroi- 
nę,zkąd ją na¬ 
stępnie powoi i 
ciągnie knot, 
leżący w ro- 
zerwoarze we- 
wn otrzny m 
(fig. 124łl). W 
ten sposób 
z a b o z p i o - 


Ligustr — krzew z rodziny oliwo- 
watyeh, rosnący u nas w stronach połu¬ 
dniowych. Jagody jego czarno, mogą 
być użyte do farbowaniu tkanin; liści 
używano w medycynie jako lekarstwa 
ściągającego, 

Lilak — p. licz perski. 

Lllja • roślina z rodziny liljowatych , 
odznaczająca się dużymi, pięknymi, won¬ 
nymi kwiatami. Rozmaito gatunki jej 
hodują w ogrodach. Najpiękniejsza jest 
hlja biała; prócz tego są gatunki: /. tól- 
la , /. na kra piana (fig. 1250 i 1251), /. zło¬ 
togłów (nasz gatunek swojski) i in. 



Liljowate — rodzina roślin jednoli¬ 
te ieniowych (ob.) o łodydze w postaci ce- 


Fig. 1251. Lllja nakrnpiana (wysokość list.). 

buli (ob.) lub kłącza . Kwiaty mają okwiat 
barwny O-cio dzielny; pręcików ł>, zawią¬ 
zek o trzech komorach—górny. Ziarnka 
zawierają, białko. Należą tu bardzo liez- 



Flg. 1252. Cebula lilii w przekroju I cała. 

110 gatunki, z których wiolo jest pożyw¬ 
nych lub ozdobnych. Za przykład służą: 
////in, tulipany hyacynl , czosnek , aloes i in. 

Liljowce — zwierzęta z typu szlem'- 
łupni (ob.), mające ciało Jcioliehowato, 
otoczone wieńcem długich ramion i osa¬ 
dzono w długim slujdcu; w ogóle z |>osta- 
ci przypominają kwiaty. L-co pędzą ży¬ 
wot przeważnie osiadły i zamieszkują 
znaczno głębio oceanów, za przykład po¬ 
służyć może Penlacrinm Asteria , zwany 
bil ją morską (fig. 1252). 
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Liljowiec — rodzaj roślin z rodziny 
liljowatych, hodowany w ogrodach dla 



12G3. LII ja morska. 


pięknych kwiatów (fig. 1253) L. żółty spo¬ 
tyka się w stanic dzikim w Jiicktórych 
miejscowościach Europy. 

Liman —p. Laguna. 



Lig. 1251. Liljowiec. 


Limba — p. Sosna. 

Limfa — białawy, gęsty płyn, znaj¬ 
dujący się w naczyniach limfatycznycli. 
Od krwi płyn ton różni się tylko brakiem 
czerwonych ciołek (p. Krew). Składa nię 
więc z OHoeza (plazma) i z bardzo licz¬ 
nych białych ciałek. Siec naczyń limfu- 
tycznych ma niemal równio wielkie roz¬ 
przestrzenienie, jak sieć naczyń krwiono¬ 
śnych; lecz znaczenie L-y dla organizmu 
nie jest jeszcze dotychczas dostatecznie 
zbadane. Prawdopodobnie limfa, podo¬ 
bnież jak i krew, przyczynia się do odży¬ 


wiania ciała. Z przewodów limfatycznycli 
dostaje się limfa do lewej żyły podoboj- 
ezykowej, gdzie miesza się ze krwią (ob. 
Krążenie krwi , Limfatycznc naczy nia). 

Limfa ospowa ( Kromianka) — 

płyn limfowy, wypływający z dojrzewa¬ 
jących pęcherzyków ospy ochronnej; płyn 
ów zbierają i rozlewają do wiosko waty cli 
rurek, używanych do dalszych szczepień 
ospy ochronnej. Dawniej zbierano lim- 
fę z ranek ospo wy cli na rączkach zdro¬ 
wych dzieci, którym zaszczepiono ospę 
ochronną (limla humanizowana); obecnie 
zaś tylko z cieląt (Krowianka), u to dla¬ 
tego, aby nic przenosić z ludzi na ludzi 
chorób zaraźliwych (trądu, gruźlicy), któ- 
remi dziecko mo¬ 
głoby być do¬ 
tknięte (ob. Os¬ 
pa, Szczepienie o- 
chronnc). 

Limfatyczne 
naczynia- im- 

siano są po calem 
ciele, podobnież 
jak n acz y u i a 
krwionośne i two¬ 
rzą olbrzymią sieć 
kanałów i kanali¬ 
ków, w których 
krąży limfa (ob.), 
płynąca w kierun¬ 
ku o(l tkanek i na¬ 
rządów ku sercu. 

Limfa wytwarza 
się w tkankach i 
organach,zkąd do¬ 
staje się najpierw 
do kapilarnych, 
a potem do coraz 
większych na¬ 
czyń limfatycz- 
nycli, które wre¬ 
szcie łączą się w 
dwa główne pnie 
limfatyczne: 7v 

wielką tyle. limfa- ^ N#Cłyn|a lln)(aty . 

tyczną Wpadają- orne: 1 ’rzewiW piersiowy(liia- 

cą do żyły podo- 1y)iJ<iK<> rewgri lezieniu (wzdłuż 

boiczvkowei nni- knlum, ‘> k *Tie*wo)i l MK? ? 11 ' 
DOjczyKowcj pi a- ^, MI| doijrlj pod- 

WOJ l W fi) zew od obojczykowej lewej. 

limfa ty cz)iy pier¬ 
siowy (fig. 125-1), wsiadający do żyły poclo- 
bojczykowej lewej. W ten sposób lim¬ 
fa wlewa się do krwi, z której poclio- 
dzi: twtórzenie się jej bowiem w t-kim- 












kach odbywa sie kosztom krwi sąsic- 
(Inich krwionośnych kupił larów. Na prze¬ 
biegu naczyń limfatycznych znajdują się 
mniejsze i większo zgrubienia, zwano 
gruczołami limfatycznymi (ob.). W kisz¬ 
kach istnieje ogromna sieć specyalnych 
naczyń limfatycznych zwanych chłonne - 
nu\ oraz gruczołów chłonnych , zadaniom 
których - pochłanianie mleczka (Oliylus 
ob.) z przetrawionej miazgi pokarmowej, 
które z tych naczyń dostaje się do głó¬ 
wnego przewodu limfatycznogo piersio- 
wogo, a zt.ąd do krwi (ob. Trawienie). 

Limonit (minerał) — |>. Rudy 
żelazne. 

Lin -- ryba spokrewniona z karpiem 
i podobna nieco do niego z postaci i ubar¬ 
wienia. (fig. 1255). Na skórze ma dro¬ 
bni' łuski, przykryte grubą warstwą ślu¬ 
zu. Płetwy wszystkie zaokrąglone; w ką¬ 
cie ust po jednej małej szczecince. Piny 



l2Wi. Lin ((U. (>o cm.; fi—li kg.). 

są pospolite w całej KurOpie i znacznej 
części Azyi; przebywają w wodach sto¬ 
jących z dnem mu listem. Żywią sic ro¬ 
ślinami i drobnemi zwierzątkami. Mięso 
tłuste, smaezne. Lin zloty stanowi od¬ 
mianę zwyczajnego. 

Lina telegraficzna podmorska 

p. Telegraf. 

Linia — w geometry i należy do po¬ 
jęć rozmaicie określanych: jest to gra¬ 
nica wspólna dwóch przyległych części 
powierzchni; jest to przecięcie sic dwóch 
powierzchni; jest to ślad, jakihy po so¬ 
nie zostawi! punkt, poruszający się 
w przestrzeni; jest to rozciągłość (prze¬ 
strzeń), mająca jeden tylko wymiar, mia¬ 
nowicie- długość, nie mająca zaś szero¬ 
kości, ani grubości. Linię można tylko 
;-pojmować : takie jej wyobrażenia, jak nit¬ 
ka, kreska i t. p„ nie są liniami geome- 
trycznemi, lecz bryłami. Odróżniamy L-e 
proste / krzywe. Niektórzy włączają jesz¬ 
cze łamane, t. j. L-e, złożone z prostych. 
Cześć linii prostej, między dwoma pun¬ 


ktami, nazywa się odcinkiem prostej ’ 
Część linii krzywej zowie się jej lukiem 



Fig. 12Ó7. Llnjo krzywo geometryczno (nuiilHKu): 
l —ciHsriidii: li llnr Knric/.jiiH/a; U— s/.limnk l’n Seu¬ 
lu: I Itimclmliln; ri—1 injfi 4-«o stopniu; (i— linja 
whIiiw (Sinusów); 7— « a y klohln; H spirnhin Arrhimo- 
ilrsik pilili! prosto są tylko pomocnlozenil, juk rów¬ 
nio*. w 7-m kuło). 

(luk kola, elipsy, paraboli etc.). Taki 
odcinek L-i prostej jest najkrótszą od¬ 
ległością między swymi końcowymi punk¬ 
tami; dlatego też linii prostej używamy 
do mierzenia odległości. Przez każde dwa 
punkty w przestrzeni można przepro- » 
wadzić linię prostą, ale tylko jedną. Co 
się tyczy lillij prostopadłych i lillij pochy¬ 
łych porówn. Kąt, Dwie L-e proste mo¬ 
gą się przecinać tylko w jednym punk¬ 
cie!. Dwie L-e prosie, leżące na jednej 
płaszczyźnie i wcale się z sobą nie prze¬ 
cinające, choćbyśmy je sobie, wystawili 
jak najhardziej wydłużonemi, nazywa¬ 
ją się równolcglcmi . L-a krzywa możo 
być zawsze przecięta, przez prostą przy¬ 
najmniej w dwóch punktach. Linij Krzy¬ 
wych geometrycznych istnieje liczba nie¬ 
ograniczona: niektóre leżą na jednej pła¬ 
szczyźnie (np. kolo), inne biegną w prze¬ 
strzeni (np. L. śrubowa). Do najbardziej 
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zimnych należą: kolo, elipsa, parabola, 
hypcrbohi (ob. odnośne artykuły), cy- 
kioida (fig. 1257 Ni 7), cissoida (& 1), 
konchoida (Ni 4), linia łańcuchowa, spi¬ 
ralna (8) etc., oprócz mnóstwa innych ma¬ 
ło znanych. Wszystkie one mają swe spe- 
cyalno geometryczne własności,które nie¬ 
kiedy pozwalają je stosować w praktyce 
[w machinach]. Liniami temi, ich bada¬ 
niem, wykrywaniem ich własności oraz 
nowych li n i j, zajmuje się geometry a wyż¬ 
sza (analityczna i syntetyczna). 

Linia brzegowa — p. Ląd. 

Linia śnieżna — p. Śnieg, Góry. 

Linie Frauenhofera — p. Ana¬ 
liza Spektralna , Widmo. 

Linienie lub Lenienie — bardzo 
rozpowszechniony w święcie zwierzęcym 
objaw zrzucania, zmiany starego, uschłe¬ 
go, zmartwiałego naskórka, oraz utwo¬ 
rów pochodzenia naskórkowego, do któ¬ 
rych należą: włosy, pióra, łuski, pan¬ 
cerze, skorupiasto pokrywy etc. U czło¬ 
wieka zrzucanie naskórka, i włosów od¬ 
bywa się ciągle: każde obtarcie się ręcz¬ 
nikiem ścieru ze skóry mnóstwo zrogo- 
wuciulych komórek naskórkowych, przy 
knżdern czesaniu się tracimy trochę sta¬ 
rych włosów, jedno i drugio zastępo¬ 
wane są przez świeże. Nienormalnie 
obfite zrzucanie naskórka zowie sję łusz¬ 
czeniem się skóry; łupieżem zas, jeże¬ 
li zdarzy się na skórze głowy. Cho¬ 
robliwie obfito wypadanie włosów prowa¬ 
dzi do wyłysieniu. Wielo zwierząt ssących 
(koń, lis, pies, soból, gronostaj etc. 
etc.) zmienia włosy dwa razy rocznie: 
z wiosną i pod zimę. W naszym klima- 
eio zwierzętom wyrastają na zimę włosy 
dłuższo i gęstsze, które na wiosnę ustę¬ 
pują miejscu rzadszym i krótszym; fu¬ 
tra ze skórek zimowych są z tego powo¬ 
du wyżej cenione niż z letnich. Często 
i barwą różnią się jedne od drugich 
(np. Gronostaj oh.). Kównież ptaki 
zrzucają w taki sam sposób pióra; nie¬ 
które nawet zmieniają zewnętrzną j )0 " 
kry we dzioba. Węże, raki, liszki, mo¬ 
tyle i wiolo innych linieje w pewnych 
porach roku, zrzucając z niobie całą skó¬ 
rę tak, że zachowujo ona kształt zwie¬ 
rzęcia. Linieniu u tych ostatnich i, u pta¬ 
ków towarzyszy senna ociężałość, po¬ 
wstrzymywanie się od jadła, niepokój; 


dużo zwierząt, szczególniej liszek (np. je¬ 
dwabników), w tym czasie choruje i tra¬ 
ci życic. 

Linoleum — jest to gruba tkanina 
z juty, powleczona z wierzchu warstwą 
masy, składającej się z gęstego, poko¬ 
stu, żywic, mąki korkowej—zaś z pod 
spodu pociągnięta farbą olejną. Tak przy¬ 
gotowana przedstawia się w postaci gru¬ 
bej ceraty, nic lepiącej się, nieprzema¬ 
kalnej i nicprzcpuszczajacej gazów, wsku¬ 
tek tego nadającej sic , do wykładania 
podłóg, zawieszania na ścianach wilgot¬ 
nych; jest przy tom elastyczną i przygłu¬ 
sza odgłos kroków; droższo gatunki ma¬ 
ją. wytłoczone na wierzchniej stronic róż¬ 
nokolorowe, geometryczno desenie. 

Lipa— rodzaj drzew z rodziny li- 
powalych , którego dwa gatunki spotyka¬ 
ją się u nas. Z. wiclkolistna trafia się 
koło miast i wiosek; sadzą ją w par¬ 
kach i ogrodach. Dochodzi cło znacznej 
wysokości i nadzwyczajnej grubości (do 
12-tu ni. w ob¬ 
wodzie), żyjąc do 
100 lat. Liście ma 
wielkie, pod spo¬ 
dem omszone. Z. 
mało-Ustna spoty¬ 
ka się c z ęścicj. 




Fig. 1258. Kwiat lipy. 


Fig. 1259. Lipa: liść 
i orzeszki. 


Eneyklopcdya ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


Kwiaty L-y mają przyjemną woń i dostar¬ 
czają pszczołom mntcryalu do najlepsze¬ 
go miodu (lipiec); owocem są orze¬ 
szki (fig. 1259). Kwiat lipowy (fig. 1258) 
używa się jako środek do wywołania po¬ 
tów. Z łyka wyrabiają się włókna, któ¬ 
re idą na postoły^ rogoże i rozmaite ple¬ 
cionki. Drewno jest miękkie, daje się 
łatwo obrabiać; używa się w stolar¬ 
stwie. Z kory wyrabiają pudła. 

Lipowiec — p. Borowiec . 

Lii oyon ~ ptak wróblo wały, z od¬ 
działu krzykliwych, posiadający zresztą 
niektóre cechy kurowatycli, wiol kości ba¬ 
żanta, którego przypomina z postaci; 
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upierzenie górą brunatne, dołem popie¬ 
lato. Samiec ma długi, wzniesiony ogon 
w kształcie li¬ 
ry (fig. 12(50). 

Larwa ogona 
jest brunatna 
w ciemniejsze 
prążki. L-y 
zamieszk u- 
ją lasy połu¬ 
dniowo-wsch. 

Australii; są 
n adzwyczaj 
płochliwe i 
trudne do po¬ 
dejścia. Trzy- J'i«. 1200. Lirogon («ll. 
mają si^ prze¬ 
ważnie na ziemi, latają rzadko; żywią się 


robakami i owadami. 


Li8 — zwierzę ssąco, drapieżno, z ro¬ 
dziny psów (lig. 1201). Ciało ma podłu- 
gowate na krótkich nogach; pysk szpicza¬ 
sty, źrenicę szparowatą; ogon długi i pu¬ 
szysty; sierść na grzbiecie rudo-plową, 
na spodzie ciula i końcu ogona białawą. 
Oprócz tego trafiają się odmiany o in- 
nem zabarwieniu, jak krzyżak, lis czarny, 
srebrzysty i i». 

Lis zamiesz¬ 
kuje Europę 
północną i za¬ 
chodu. Azyę, 
oraz północną 
Afrykę. Prze- 
b y w a w la¬ 
sach, w norach j,j k { 201 . Lis <<11. HO cm. + MS 
które solno cm. wy«. ao«in.). 
sam kopie al¬ 
bo zajmuje po borsukach i królikach. Jest 
nadzwyczaj przebiegły i ostrożny. Żywi 
się drobnemi zwierzętami kręgowemi, jak 
również owadami, ślimakami, /rządza 
wielkie szkody w kurnikach, zwierzynie, 
a chociaż łowi także myszy i owady, osta¬ 
tecznie jednak więcej przynosi szkody, 
niż korzyści. Dostarcza ciepłego i lek¬ 
kiego futra. Szczególniej ceniono jest 
lutro /,, polarnego czyli niebieskiego (p, 
Piesiec), 

Lisi ogon (roftliim) — j). Wy¬ 
czyniec. 

LiSZajB — Mianem tem ogólnie ozna¬ 
czają wielką ilość chronicznych wysy¬ 
pek skórnych (suchych i wilgotnych), 
bardzo różnego charakteru i znaczenia. 



Liszaje są zwykle uporczywe, lecz nic za¬ 
raźliwe, natomiast bywają dziedziczne. 
Zle odżywianie, nieczystość skóry, nie¬ 
które olioroby wewnętrzne (błędnica, skro¬ 
fuły) bywają przyczyną liszajów, które 
w nauce noszą nazwy: ckccmy, pryszczy¬ 
cy, pokrzywki, wyprysku, wyprzemia, 
świerzbiączki i t. p. Osoby skłonne do 
tych chorób powinny wystrzegać się mięs¬ 
nych i tłustych potraw, mało jadać ryb, 
czarnego mięsa, wędlin, lecz przeważnie 
używać potraw roślinnych, przy tern pijać 
gorzkie ziółka, brać kąpiele letnio itp. 

Liszka— p. Gąsienica. 

Liściaste — grupa gatunków drzew 
dwu li ścieni owych, należących do różnych 
rodzin i—w przeciwstawieniu do igła-’ 
stych (o)).) — 
posiadający cli 
I) łasz k o wa¬ 
to liście, nic 
zaś igły. Do 
L-ch należy 
m n ó s t w o 
drzew, rosną¬ 
cych w róż¬ 
nych kra j ad i 
i strefach, juk 
dąb, buk, je¬ 
sion, lipa, to- J’’Ik. 1.2ł> , 2. Llśclonlo Migdała: 
H)lu, luur, O- -AO,—H ścianie; II— zarodek. 

iwka, pomarańcza, etc. 

LiŚCieilie — są to liście odrębnego 
kształtu (fig. 1202), znajdujące się w na¬ 
sionach widu roślin i zawierające w so¬ 
bie mu tory ul zapasowy dla karmienia za¬ 
rodka. (Idy nasienie kiełkuje, wychodzą 
z niego najprzód L-o, zieleniejące szybko. 
Htosownio do ilości L-ni dzielimy wszyst- 
kio rośliny okrytonasienne na (lwa wielkie 
działy: jednoliścień i o we i dwn li ścieni owe. 
Nagonasiennc miewają od 1 do kilkuna¬ 
stu liścieni. W miarę wzrostu zarodka 
i wyczerpywania się nmteryulów odżyw- 
nyeh L-o chudną, usychają zaś, gdy mło¬ 
da rośłinkazaczy nuży wić się samodzielnie. 

Liścionoa —» p. Wampir. 

Liść -organ rośliny, któregoglównem 
przeznaczeniem jest odżywianie jej, Roz¬ 
różniamy w nim ogonek i blaszkę {L 1200). 
Ogonek przedłuża się w tyłki, tworzące 
unerwienie liścia. Żyłki tc są to wiązki 
naczyniowe (ob.j, po których wyrobiono 
w liściu produkty odżywczo (cukier, biał¬ 
ka i inne) mogą wędrować przez ogonki 
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do łodygi; po nich też do,staje sio do li¬ 
ści woda, ciągnięta z ziemi przez korze¬ 
nie wraz z rozpuszczoncmi w niej sub- 
staneyami minerał nenii, ^ wyciągnij tom i 
z gruntu. Pozostała część tkanki liścio¬ 
wej składa się z komórek , obfitujących 
w chlorofil , zawarty w speeynlnych ziarn¬ 
kach chlorofilowycli. To właśnie komór¬ 
ki są ])rawdzivvemi laboratoryjni chc- 
micznemi, w których odbywa się fabry- 


kacya matoryalów 
bnycli roślinie do 
z d o p r o w a - 
dzonych p rzez 
w o d ę gruntową 
substnncyi mine¬ 
ralnych, oraz z 
kwasu węglowe¬ 
go, wziętego 
])rzez liście z po¬ 
wietrza,pod wpły¬ 
wom chemicz¬ 
nym promieni 
światła słonecz¬ 
nego. Ru cli wo¬ 
dy od korzeni ku 
liściom zależny 
jest w znacznej 
mierze od paro¬ 
wania wody na 
ich powierzchni 
(pocenie, się ro- 


organicznych, potrzc- 
życia. Tworzą, sio one 


A 



FIk. 12011. Liść: 11 — gn- 
Inzku; J)—pliczek wyelio- 
dziiey z kijtfi liścia i »ta- 
I.I< V d 1| r> \v»ii;h* lin rok 

pnę wiy, • i kogonoks A — 

|)J uszku. 


Bliny czyli wyziewanie.). Liść jest ró¬ 
wnież organem oddychania, wymiany ga¬ 
zów, która dokonywa się przy pomocy 
otworków, t. z. szparek lub przctchlinek 
(ob.), rozrzuconych nu spodniej stronie 
liścia. Tomi otworkami roślina oddycha, 
t, j. przyjmuje z powietrza tlen i wydzie¬ 
la kwas węglany (ob. Oddychanie ro¬ 
ślin); przez to otworki bierze z powie¬ 
trza potrzebny jej kwas węglany i wy¬ 
dziela wodę w postaci pary. W liściach 
wreszcie gromadzą się nicpoży toczne już 
roślinie związki, np. szczawian wapnia, 
któro odpadają na zimę wraz z liśćmi. 
Tracenie liści pod jesień nie jest skut¬ 
kiem zmarznięcia ich, chociaż zimno ma 
w ich odpadaniu wpływ pierwszorzęd¬ 
ny; roślina już przed nastąpieniem mro¬ 
zów przygotowuje się do zrzucenia liści 
w ton sposób, że wyciąga z nich wszyst¬ 
ko, co tylko jej przydać się może — 
wszystkie substancyc odżywczo, nic two¬ 
rząc nowych; żółknięcie liści jest skut¬ 
kiem rozłożenia się i zniknięcia chlo¬ 
rofilu. Liście nio odpadają, lecz roślina je 


zrzuca przez tworzenie spccyalnoj war¬ 
stwy komórek, któro ogonek liścia od 
gałązki odcinają. Liście rozwijają się 
z pączków, a pod względem kształtu od¬ 
znaczają się wielką rozmaitością. Roz¬ 
różniamy liście pojedynczo [wiśnia] i zło¬ 
żone |akacya|; całkowite i wycinane; sie¬ 
dzące [bczogonkowe] i ogonkowe , i t. d.; 
wszystkie organy kwiatu—płatki kieli¬ 
cha, korony, zawiązek, pączki, słupki, 
są przekształconymi, zmienionymi liśćmi. 

Litofity — nazwa skamieniałości ro¬ 
ślinnych (ob. Skamieniałości). 

Litografia — jeden z naj ważniej- 
szych sposobów otrzymywania reproduk- 
cyi pisma, rysunków, obrazów, zarówno 
jedno jak i różnokolorowych. Polega: 
1) na wykonywaniu—na gładkich lub po- 
groszkowanych płytach kamienia litogra¬ 
ficznego (ob.) lub cynku—rysunku tłustą 
kredką lub tłustym tuszem (przy pomo¬ 
cy piórka); albo też na wycięciu tegoż ry¬ 
sunku stalową igłą albo dyamentem, a na¬ 
stępnie 2) na potraktowaniu w ton spo¬ 
sób zarysowanej lub wyciętej płyty pły¬ 
nami, tak, aby po pociągnięciu jej far¬ 
bą drukarską, ta przylgnęła tylko do kre¬ 
sek i kropek (narysowanych lub wycię¬ 
tych), nie przylgnąwszy do czystych 
gładkich miejsc kamienia. Do tego, aby 
tłusta farba drukarska przylgnęła do kre- 
sek tłustej kredki lub tuszu, nie trzeba 
żadnych spocyalnycli przygotowań; zaś 
w celu zabezpieczenia czystych miejsc od 
farby, zwilża się jc roztworem lekkiego 
kwasu z gumą a rabską. Kliszo rytowa- 
nc powleka się najpierw roztworem gu¬ 
my, do której dodano trochę sadzy; zaś 
żłql)ki, powstałe po wyrytowaniu, napeł¬ 
nia się klejem, aby farba łatwiej się ich 
trzymała. Drukowanie klisz nic rytown- 
nych odbywa sio tak, jak drukowanie 
z czcionek; płyty cięte drukują się tak, 
jak miedzioryty (ob.). Chromolitografin 
jest litografią różnokolorowa, oparta na 
tej samej zasadzie co i chromotypia (ob.). 
Oleodruk (ob.) jest również gatunkiem 
chromolitogrnfii, tylko wykonanej farba¬ 
mi olejnemu Klisze litograficzne można 
także otrzymać przy pomocy fotografii 
(metodami światlodrnkowcmi). 

Litr — p. Metryczny system . 

Lity n cz. Lit (Litmm) — pierwia¬ 
stek chemiczny, metal, symbol chemiczny 
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Li; ciężar gatunkowy 0*59, t. j. prawie 
o połowę lżejszy od wody; posiada po¬ 
łysk srebra; jest miękki, daje się ciągnąć; 
na powietrzu szybko pokrywa się tlen¬ 
kiem; należy do grupy alkaliów, posiada 
własności podobno do sodu i potasu; 
rozkłada energicznie wodę, zamieńiając 
się na wodan tlenku litymi, który roz¬ 
puszcza sig w wodzie, dając płyn silnie 
alkaliczny. Ogrzewany mocno spala sig 
na powietrzu pięknym purpurowym pło¬ 
mieniem; sole L-u nj>. saletrzany, zabar¬ 
wiają migszaniny ogniowo na purpurowo; 
stąd też używają sig do wyrobu ogni sztu¬ 
czny cli. W naturze spotyka sig dość 
często, ni o w niewielkich ilościach. Naj¬ 
więcej go w petal i ci e a także w trifyli- 
nie i lopidolicie, z których go wydobywa¬ 
ją; spotyka sio w wodach 'mineralnych. 
Z soli jego ważnym jest węglan, używa¬ 
ny jako lekarstwo, rozpuszczające złogi 
kwasu moczowego (w artrytyzmie). 

Ljanosy —Nazwę tę nadajemy w geo¬ 
grafii fizycznej krainie, zajmującej nizi¬ 
nę rzeki Orynoko w Ameryce Południo¬ 
wej, a rozciągającej się od Kordylierów 
na zachodzie, do wyżyn.y Gnynny. Jest 
to olbrzymia przestrzeń (880,000 klin. 
kw.), pokryta nieprzejrzanymi stepami, 
na których rośnie bardzo niewiele drzew. 
W porze suchej (zimowej) Ljanosy przed¬ 
stawiają się jako piaszczysta pustynia; 
słońce wypala bowiem zupełnie roślin¬ 
ność, pozostawiając drobny py l, roznoszo¬ 
ny wiatrom. Za nadejściem lata spada¬ 
ją gwałtowne deszcze, które zamieniają 
cały obszar w jedno jezioro. Pod wpły¬ 
wem ożywczej wilgoci rodzi się zamarłe 
życic; zagrzebano w mule plaży budzą się 
z odrętwienia, czworonogi uciekają przed 
powodzią nu miejscu wzniesiono, Indyu- 
nie miejscowi zaś chronią się na drzewa, 
na których budują sobie szałasy. Skoro 
deszcze ustają i rzeka Orynoko wraca do 
swego łożyska, Ljanosy z jeziora zamie¬ 
niają Hię w stop, porosły bujną trawą, 
która doskonale nadaje się na paszę dla 
koni i bydła rogatego. W tej więc porze 
na Lj a nosach pasą się liczno stada. 

Ljaiiy —- tak nazywają w Ameryce 
zwrotnikowej rozmaite rośliny pnące się, 
o łodydze długiej i giętkiej, któro oplata¬ 
ją drzewa, czyniąc lasy zwrotnikowe tru¬ 
dnymi do przebycia. 

Lnianka — rodzaj roślin z rodziny 
krzyiowych . Z. siewna {fig, 1204) ziele 


roczne, stanowiące pospolity u nas chwast; 
we Francyi uprawia sio dla nasion, z któ¬ 
rych olej używa 


się do oświetlenia 
| i w malarstwie. 

Lnica — ro¬ 
dzaj roślin z ro¬ 
dziny trrjiow łuko¬ 
watych. U nas 
rośnie dziko kil- 



FJtf. 1201. Lnica 
(wy«. 20—-BU cm.). 



Kig. 1205. Lnianka 
słowna •/. owocami 
(\vy«. 70 cm.). 


ka jej gatunków. Do najczęstszy cli nale¬ 
ży: Z. pospolita (lig, 1205), rosnąca przy 
drogach, kolo płotów. Kwiaty ma zebra¬ 
no w kloH, koloru siarczysto żółtego, we¬ 
wnątrz korony pomarańczowymi włoskami 
porosłe; ostroga długa. Ma własności le¬ 
cznicze: pędzi mocz, nieco przeczyszcza; 
napar z kwiatu ma być pomocnym w cho¬ 
robach piersiowych. Inno gatunki: Z. 
bluszczykowata (kwiaty drobno, błękitno 
fijolkowe, wown. korony żółtawo), Z. 
strzałko Ustna (blado żółta na wardzo gór¬ 
nej fiołkowa), Z. mniejsza (kwiaty blado- 
fioletowe, z dolną wargą białą lub żółta¬ 
wą, podniebieńio w dwie ułamki purpu¬ 
rowe). Lnicy bydło nie jada. 

Lobelia (roślina) — p. Stroiczka . 

Locll — przyrząd do mierzenia szyb¬ 
kości okrętu. Składa się z trójkątnej de¬ 
seczki, przywiązanej do długiego sznura 
w ton sposób, żeby po rzuceniu jej na 
wodę, płynęła prostopadło (f. 1200); sznur 
ma węzły w odstępach około 30 me¬ 
trów jeden od drugiego. Chcąc zmierzyć 
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chyżość statku, marynarze rzucają locli 
do wody i patrzą, z klepsydrą piaskową 
w ręku, ile węzłów odwinie się ze sznu¬ 
rem w przeciągu minuty. Jeżeli np. 
10, to znaczy, że okręt ma szyb- 



Fig. 1200. Loch. 


kość 10 węzłów. Ponieważ długość mi¬ 
li morskiej (.1854 metr.) tak się ma 
do przedziału pomiędzy węzłami (30 m.) 
jak godzina do minuty, przeto powyższa 
liczba wyraża szybkość w milach mor¬ 
skich na godzino. 

Lodnik — Nr wierzchołkach i stokach 
górskich gromadzi się w znacznej ilości 
śnieg, który następnie topnieje na po¬ 
wierzchni pod działaniem promieni sło¬ 
necznych. Powstająca ztąd woda prze¬ 
nika głęboko w śnieg, a marznąc, spaja 
kryształki śniegowo w jedną zbitą masę. 
W pewnej zatem odległości od wierzchoł¬ 
ka napotykamy już śnieg twardy, nawpó! 
podobny do lodu, a jeszcze niżej stwar¬ 
dniały śnieg zamienia się pod wpływem 
wymienionych przyczyn w prawdziwy 
lód i otrzymuje miano hutnika* Tak więc 
lodnik, albo inaczej gleczer } powstaje z to- 



Fig. 1207. Lodnik 3 morony— boczne i środkowo, 

liniejącego i marznącego kolejno śniegu. 
L. miewa szerokość dochodzącą do kil¬ 
kuset metrów, grubość kilkudziesięciu 
metrów; długość zaś jego wynosi czasem 
kilka n nawet kilkanaście kilometrów. 
Masa lodowca nic jest nieruchomą, lecz 
spływa niezmiernie wolno po stokach, 
niby zamarznięta rzeka. W tym ruchu, 


LOP 

którego szybkość wynosi zaledwie kilka¬ 
naście cali na rok, lodnik dosięga swym 
dolnym krańcem okolic cieplejszych, po¬ 
niżej linii śnieżnej położonych, gdzie tem¬ 
peratura jest wyższą od zera. Tam lód 
zaczyna topnieć, (jając początek strumie¬ 
niom i rzekom. Śniegi odnawiają ciągle 
wierzchołek opuszczającego się lodnika: 
jest on przeto niby źródłem niewyczer¬ 
pana)). Glcczer, ocierając się o boczne 
skały, odrzyna ich kawałki i unosi ze 
sobą liczne odłamy skal a prócz tego i te, 
które odrywają się od boków góry skut¬ 
kiem działania mrozów, wiatrów, lawin; 
odłamki te tworzą na lodniku podłużne 
pasy, wały, zwano morenami: wędrują one 
wraz z lodnikicm w doliny (f. 1207). Z od¬ 
łamków tych, nagromadzonych na najniż¬ 
szym końcu lodnika, po stopieniu się lodu, 
powstają wały t. z. moreny czołowe , do- 
sięgnjącc czasami wysokości kilkuset me¬ 
trów. W lodniki obfitują Alpy i Pireneje; 
w Karpatach ich niema. W epoce lodo¬ 
wej pokrywały one całe obszary miejsco¬ 
wości górzystych w Europie. L-i posu¬ 
wając sio po ziemi, żłobią lub pogłębiają 
doliny (ob. Erozja , Fjord ). 

Lodowe góry — W Grcnlandyi, 
(której wnętrze po większej części po¬ 
kryte jest masami śniegu i lodnikami) na 
Bzpiebergu, na lądzio Antarktycznym, 
który otacza biegun południowy, lodniki, 
spływające po stokach nadbrzeżnych 
wzgórzyl dosięgają aż do oceanu i zanu- 



Fig. 1208. Lody podbiegunowe. 


rzają swo stopy w wodzie. Ponieważ je¬ 
dnak lód, będąc lżejszym od wody, dąży 
do wydostania się na jej powierzchnię, 
przeto koniec lodowca odłamujo się i za¬ 
czyna pływać po oceanie, przybierając 
nazwę góry lodowej. Góry takie są więc 
pochodzenia lądowego, miewają one czę¬ 
sto imponujące rozmiary, gdyż wysokość 
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ich wynosi clo 100 metrów, długość zaś 
i szerokość po kilkaset metrów. Należy 
jeszcze wziąć pod uwagę, że lód wynurza 
sic po nad powierzchnią V G częścią swej 
objętości, góra lodowa jest więc znacznie 
większą, aniżeli się wydaje. Wiatr i prą¬ 
dy pędzą je często daleko od miejsca po¬ 
chodzenia do cieplejszych obszarów mo¬ 
rza, gdzie powoli topnieją. Góry lodowe 
spotykamy często w dość nizkieh szero¬ 
kościach: na oceanie Atlantyckim do¬ 
sięgają one aż do Golfstroni u, na wschód 
New Fonndlandu; na południu do przy¬ 
lądka Dobrej Nadziei; do Tasmanii; do 
przylądka Horn w Ameryce południowej. 
Przyczyniają się ono niemało do oziębie¬ 
nia morza, po którom płyną. Oprócz gór 
lodowych (fig. 1208) na morzach pod¬ 
biegunowych widzimy jeszcze olbrzymie 
i grubo kry, często na kilkadziesiąt mil 
kwadr, rozległe; noszą one nazwę pól lo¬ 
dowych. Lodem pędzonym nazywamy od¬ 
łamki pogruchotanego burzą pola lodo¬ 
wego. Lody podbiegunowe utrudniają 
niezmiernie żeglugę i niejednokrotnie ota¬ 
czają ze wszystkich stron okręt, za¬ 
trzymując go na zimę; gdy nastąpi burza, 
lody parto huraganem i falami cisną bo¬ 
ki uwięzionego statku i często gniotą go 
niby łupinę od orzechu. 

Lodowiec — p. Lodriik . 

Lodownia — rodzaj piwnicy, dobrze 
obłożonej ziemią, przeznaczonej do prze¬ 
chowywania lodu podczas lata. Powin¬ 
na być wykopaną w ziemi (fig. 1200); 



A B 

Fig. lat 10. ppiokrój lodowni: f! nnnyi), zfił>i'Z- 
liiirznjąey Ind od opemeyl Hloncosnrj I Hophi /<•- 
wnotmicgo; U -Mu; A iwrk, odprowadznjąpy 
w«»dy /.o HLo|iionoj{o lodu, 

mieć dach grubo ziemią przykryty, tak 
aby nawet najsilniejsza opnraeya sło¬ 
neczna nie mogła pi przupalić. [J spodu 
winien znajdować się rowek, odprowu* 


MN i 

dzająey wodę. Lodownia powinna mieć 
podwójno drzwi, aby przy wchodzeniu 
i wychodzeniu wpuszczać możliwie mało 
ciepłego powietrza.. Bardzo dobrze jest 
posypać lód solą. Środek to jednak kosz¬ 
towny. W ten sposób jednak lód znacz¬ 
nie trudniej topnieje. Lodownia pokojo¬ 
wa jest to poprosili skrzynia o grubych 
podwójnych ścianach, między które kła¬ 
dziemy lód, przesypując go solą. We¬ 
wnątrz znajduje się przestrzeń, w którą 
możemy wstawiać mięso, piwo, masło etc., 
chcąc jo zabezpieczyć przed upałami lata. 

Lody — są to: kawa, czekolada, śmie¬ 
tanka, soki owocowe, same lub zaprawiono 
żółtkiem, zapachami, zamrożono tak, aby 
stanowiły gestii, śnieżną, drobnokrysta- 
liczną masę, konsystencyi mawia. Im 
mniej dużych kryształków lodu, tem lo¬ 
dy są lepsze. Aby otrzymać taką masę, 
z a mrażan y 

płyn podczas ^ 

marznięcia 
musi być w 
nieustannym 
ruchu, który 
nie pozwala 
na utworzenie 
się większych 
kryształów lo¬ 
du. W tym 
celu istnieją 
spoeyalno ma¬ 
szynki do ro- 1 
hienia fkręco- 



l.T" Maszynka do wyra- 
blnnln lodów. 


nin) lodów (fig. 1270); składają się z ce- 
borlca, opatrzonego u góry pokrywą, przez 
środek której przechodzi oś z korbą (A); 
na osi umieszcza się puszkę z zamraża¬ 
nym płynem (B), między coberkiom apa¬ 
szką znajduje się warstwa lodu (O). Tu¬ 
szka ta ma szrubowe mięszadła, któro 
przy kręceniu mieszają ciągle lód i sto¬ 
pioną wodę. Do tych maszynek używa 
Kie lodu obficie posolonego. YV trakcie 
roboty dobrze jest. marznącą masę prze¬ 
mieszać kilkakrotnie drewnianą kopyścią, 
aby oddzielić od ścianek przymarziękry¬ 
ształki. Gotowe lody wyciskają w for¬ 
mach drewnianych lub żelaznych, nada¬ 
jąc im kszlalt żądany. Przy wy jmowaniu 
lodów z form metalowych trzeba te osta¬ 
tnie nieco rozgrzać (owinąć na chwilę 
w gorącą serwetę), bo inaczej lody nie 
oddzielą się od formy. 

Log — p. Loch. 
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Logarytm — w matematyce jest wy¬ 
kładnikiem potęgi (ob.), do której należy 
podnieść jakąś liczbo wtulą, przyjętą za 
podstawę, aby otrzymać liczbę żądaną. 
W ton sposób przyjąwszy za podstawę 
liczbę dziesięć, będziemy mieli, że 1 oga¬ 
ry tmcm liczby 100 jest 2, ponieważ 
30 8 = 100; logarytmcm liczby JO jest 1, 
ponieważ 10 J — i 0; logarytmcm I jest 0, 
ponieważ !0° = 1; logarytmcm liczby 
ld (fig. 1271.) jest 1*11394, ponieważ 
logarytmcm 19 jest 1*27875 
ponieważ 10 1,2mr, == 1.9 ikl. itd, Dane te są 
raz na zawsze wyliczone 
i ułożone w postaci Tablic 
tak, że przy każdej liczbie 
umieszczono jej logarytm; 
też same Tablice zawierają 
również w porządku ułożo¬ 
no logarytmy, które pozwa¬ 
lają na odszukanie liczby, 
mając jej logarytm; tak jak 
w pierwszym wypadku od¬ 
szukujemy logarytm, mając 
liczbę. W tablicach liczby 
calkowite l zwane «cechami* 

Ł-u, odrzucają się, po¬ 
nieważ łatwo je wyliczyć: 
pozostają tylko ułamki,któ¬ 
ro zowią się maniy sam i L-u. 

Ta całkowita (cecha) L-u 
dla liczb od 0 do 9 jest 0, 
dla liczb od 10 do 99 jest 
I, dla liczb od 100 do 999 
jest 2, dla liczb od 1000^ r 
do !)()!)!) jCHfc 8 , 
zawsze składa się z tylu jed¬ 
ności, ile cyfr jest w liczbie, mniej jeden. 
Więc np. dla liczby osmiocyfrowoj Loga- 
lytm będzie miał na całkowitą 7, dla licz¬ 
by 19-cyfrowcj całkowita Logurytniu bę¬ 
dzie 18 i t. p. Logarytm ozniicza się 
w skróceniu przez Log, lub L. zaś liczba 
logarytm u w skróceniu przez Num. Log. 
lub Num. albo N. W ten sposób pisze¬ 
my: Log. 13, czytając < logarytm trzyna¬ 
stu-; num. log. 1*27875 = 19, czytając 
liczba Iogarytmu 1*27875 równa sio 
dziewiętnastu». Logarytmy służą do uła¬ 
twienia rachunków. Z ich pomocą mno¬ 
żenie liczb zamienia się w dodawanie Lo- 
garytmów, dzielenie liczb w odejmowanie 
L-inów; zamiast podnosić liczbo do potę¬ 
gi, np. 2-ej, 3-ej, 4-ej.., mnożymy jej 
Log. przez 2, 3, 4....; zamiast wyciągać 
z liczby pierwiastek potęgi 2-ej,3-ej,4-cj...., 
dzielimy jej Log. przez 2, 3, 4..,. Dla 
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przykładu weźmy mnożenie liczi) 19 v 
38X13. Szukamy w „Tablicach”, jakie są 
Logarytmy tych liczb i te Logarytmy 
do siebie dodajemy. Liczby są wypisane 
w Tablicach kolejno, w rubryce zatytuło¬ 
wanej N (Numerus); Logarytmy są tuż 
obok w rubryce, noszącej nagłówek Log. 
Z załączonego wyjątku z Tablicy (fig. 
1271) widzimy, żcL-m liczby 13 jest 11394 
a Logarytm liczby 19 jest 27875, czyli, 
po dopisaniu ich ccch, będą to Loga- 
rytmy: 1, 11394 i 1, 27875. Podobnież 
znajdziemy w dalszym ciągu Tablic, że 
Logarytm liczby 38 jest 1,57978. Wy¬ 
piszemy jo pod sobą. Pędzie: 

Log. 19=1,27875 
Log. 38=1,57978 
Log. 13=1,11394 

Log. (19 X38 X 3 3)=3',97247 
w Tablicach łatwo znajdziemy, że Loga- 
rytmowi 8,97247 odpowiada liczba 9380, 
która też wypada rzeczywiście z pomno¬ 
żenia liczb 19, przez 38 i przez 13. Przy¬ 
toczony tu łatwy przykład służy do ła¬ 
twiejszego unaocznienia i sprawdzenia. 
Zdarzają się wszakże rachunki uciążli¬ 
we i mozolne, z bardzo wiclkiomi cyframi, 
któro bez pomocy Logarytmów byłyby 
prawic niewykonalne. Prócz tego istnieją 
L-y trygonometryczne, służące do obli¬ 
czenia okręgów kół, łuków i kątów. 

Loko IHObil a —jest to maszyna paro¬ 
wa (fig. 1272), osadzona w ten sposób na 



I itf. L7w. Lokomotula. A—komin: U —- kolo 
“ŚW 1 i odśrodkowy; D—cylin- 

,! ’< rum 55 panu V inimonurtr; 

1 Kuc,0l > II—-wodowskftz; I — palenisku. 

kolach, ażeby ją łatwo można było prze¬ 
wozie z miejsca na miejsce; ma ona formę 
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lokomotywy, lecz rozmiary znacznie mniej¬ 
sze. Kocioł i maszyna są tutaj razem po¬ 
łączono. Kotły są z rurami płomień nc- 
mi, z paleniskami wewnętrznemu Tło¬ 
ki działają tu jednak nie na kola, lecz 
na koło rozpędowe, które za przewo¬ 
dnictwom pasa rzemiennego może wpra¬ 
wiać w rucli jakąkolwiek maszynę, na- 
przyklad młockarnię. L-e używają się 
przeważnie przy robotach rolnych do po¬ 
ruszania pługów, sieczkarni, młockarni, 
młynów, a także do poruszania sikawek, 
do pompowania wody, do pomazania 
warsztatów etc. Silu jednej L-i wynosi 
zwykle kilkanaście koni parowych. 

Lokomotywa — maszyna parowa (fig. 
1273), nmontowann na wozio, którego kola 
sama wprawia w ruch obrotowy i w ten 
sposób otrzymuje ruch postępowy po że¬ 
laznych Hzynneh. Najważniejszą częścią 


kola . Zużyta para uchodzi do komina 
wraz z dymem i powiększa cug w piecu. 
Po za kominem na kotle znajduje się 
dzwon służący do gromadzenia i czysz¬ 
czenia pary; jeżeli takowej jest zbyt 
wiele, to nadmiar uchodzi przez klapę 
bezpieczeństwa. Z boku kotła umieszczo¬ 
no skrzynkę z piaskiem albo piasecznice^ 
która sypie piasek na szyny, kiedy trze¬ 
ba zwiększyć tarcic kół. Z tyłu kotła 
pod budką, przeznaczoną dla maszynisty 
prowadzącego pociąg, są, rozmaito przy- 
rządy, jako to: szyb er służący dla wpu¬ 
szczania pary do cylindrów; wodowskaz 
który wskazuje poziom wody w kotle; 
manometr , pokazujący ciśnienie pary, kie¬ 
rownik, różno wentyle parowo, krany, 
hamulec zwyczajne i parowo; świsiawka } 
stercząca na zewnątrz, a służąca do dawa¬ 
nia sygnałów i t. d. Z przodu L-y znaj- 



FIr. 1273. Lokomotywa. A fiwlnlnwkn; U rnum 1 ; O— Flnscc/nlcii; D- Dzwon; < 10 - lcnclol 
rurowy z rum ml plomicnnoml; F— Ho^nlalor; <! komin; II—-In I urn In; T—tlnlnii wh;ńó komina; 
K— Ilu for; L—Oritfnrnliioz kum lont z «zyn; L ( , ylln»l‘*r; M Tłok; O - trzon, łączący fllompol lin¬ 
ku z korbą; N, 8 —hhImiku, łącząca wazyntklo Irzy kołu; U Korba; K—JCknccnlryk; T—palo- 

nlHko; V injcktor. 


lokomotywy jest hocicł rurowy, zajmują¬ 
cy całą długość maszyny; z tylu umie¬ 
szczono piec (palenisko) w którym się pa¬ 
li węglom kamiennym lub drzewem; ogień 
przechodzi przez rury płomienno, będące 
wewnątrz kotła i ogrzewa otaczającą je 
dokoła wodę, Wywiązująca się para 
wchodzi przez rurę do cylindrów , umiesz¬ 
czonych mi przedzie L-y i wprawia w ruch 
tłoki (ol). Maszyna parowa). Tłoki zaś za 
pośrednictwem drągów i korby obrucają 


dują się latarnie^ oświetlające drogę. Z ty¬ 
lu ‘ L-y przyczepia się mały wagon, nazy¬ 
wany' tendrem', mieści się tam zapas wę¬ 
gla, który palacz łopatą wrzuca do piwa, 
i dwa rezorwoary z wodą, którą można 
wpuszczać do kotła przy pomocy przy¬ 
rządu, nazywanego injektorem . Cały wóz 
kończy się z obu stron buforami czyli że- 
lnznomi, okmglcmi płytami, osadzonemi 
na sprężynach, któro miarkują uderzenie 
wagonów w chwili ich przyczepiania lub 
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Htftwania pociągu. L. ma sil<2 parusct ko¬ 
ni parowych. Intuicją rozmaite typy tej 
maszyny: lżejsze, ale za to posiadające 
znaczną szybkość i cięższe, bardzo silne. 
Pierwsze używają się do pociągów pasażer¬ 
skich, drugie zaś do towarowych. Obe¬ 
cnie zdołano zbudować lokomotywy, które 
mogą biedź z szybkością 120 kilometrów 
na godzinę. Co do szczegółów i teorety¬ 
cznej strony p. artykuł Maszyna parowa. 

Lont — sznur rozmaitej długości, na¬ 
pojony saletrą, używany do podpalania 
min. Dobry L. pali się z równą szybkością 
i nic daje się zagasić; dawniej służył on za 
podpałkę dla dział, nabijanych od przodu. 

Lori — p. Malpozwierzc. 

Lornetka teatralna— p. Luneta. 

Lotki — mizwa mocnych, sztywny cli, 
dużych ])iór w skrzydłach ptaków (fig. 
1274) (p. Ptaki, Skrzydło). 

A 

i 



Fig. 1274. UC- Lotki: C pimmorzęilno, B drugo¬ 
rzędne. 

Lotność — jest to własność ciał ula¬ 
tniania się czyli przechodzenia w stan 
gazowy albo pary, bez jednoczesnego 
rozkładania się chemicznego. Ulatnianie 
może nastąpić: 1) skutkiem ogrzania da¬ 
nego ciała lub 2) skutkiem zmniejszenia 
ciśnienia atmosferycznego, działającego 
na powierzchnię ciała; najczęściej wsku¬ 
tek spóldzialania obu tych czynników, 
od których stan ciała lotnego zależy; je¬ 
żeli temperatura jest wysoka i ciśnienie 
mało (w próżni) w takim razie mało 
znajdzie się ciał stałych czy płynów, któ- 
roby nie przeszły i wówczas w stan pa¬ 
ry. Nawet przy nizkicj temperaturze lot¬ 
no płyny juk eter, chloroform, woda, kwas 
octowy etc. ulatniają się, skoro zmniej¬ 
szymy ciśnienie. Xazwyczaj lotncmi ciała¬ 
mi nazywamy te, które ulatniają się przy 
zwykłem ciśnieniu i zwykłej temperatu¬ 


rze; tu należy mnóstwo ciał, płynów, jak: 
alkohol, eter, chloroform, kwas mrów¬ 
kowy, octowy, benzol, kamfora, etc. Nie¬ 
które ciała są Jotne dopiero w nadzwyczaj 
wysokich temperaturach paru tysięcy sto¬ 
pni; do takich należą metale, jak: złoto, 
miedź, żelazo, srebro etc. Ciał nielot¬ 
nych rozróżniamy dwa gatunki: jedne 
z' nich zdołały wytrzymać dotychczas 
najwyższe znane temparatnry i rozrze¬ 
dzenia i nie zamieniły się w gaz; do ta¬ 
kich należy np. krzemionka, glinka etc. 
Być może, iż są lotne, ale w jakichś jesz¬ 
cze wyższych temperaturach. Ciała dru¬ 
giej kategoryi są niclotncmi dlatego, że 
przy ogrzewaniu łatwo rozkładają się 
pod wpływem podwyższonej temperatury; 
tu należą np. tłuszcze zwierzęce, które 
ogrzewane, rozkładają się i wydzielają 
wprawdzie gazy i pary, filo te już nic są 
gazami tłuszczów zwierzęcych, tylko pro¬ 
duktami ich rozkładu. 

Lotokot — p. Koiolot. 
Lotopałanka — p. Workowate. 
Lotus — właściwie grzybień (ob.) 
lotllSOWy — rodzaj roślin z rodziny 
grzybieniowatych (fig. 1275), spotykany 
na wodach Nilu; kwiaty ma białe, wielkie, 
o 20 płatkach korony; kiclicli ma złoci¬ 
sto-żółty; rano kwiat wynurza się z wody, 



Fig. 1275. Lotus. 


na noc zamyka Bię i pogrąża się w wo¬ 
dzie. Liście L-u są okrągłe, częściowo le- 
żąco na wodzie, częściowo wznoszące się 
nad jej powierzchnią. Starożytni Egip- 
cyanic kwiatom L-u oddawali cześć i uży¬ 
wali ich jako modeli do wielu ozdób rzeź¬ 
bionych i malowanych. 

Lód — p. Woda . 
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Lód sztuczny — Wielkie zapotrze¬ 
bowanie lodu do konserwowaniu mięsa, 
piwa etc., do mieszanin oziębiających, 


Fi#. 127f>. Ręczna maszynka Carro’go do za- 
mraianin wody w karafco: A —Immfltu; U—kran; 
Ij — rąciskii pompy; l ł —eyllmU»’ z linkiem; H — 
pomocniczy rezerwom', napełniony HkcmeunLrowtt- 
jiym kwiiNom Hiuroznnym, kl/iry, poclilunlnjtic po¬ 
ry wodno, zwiększa uliUnhuilo się wody w karafce 
I przyśpiesza zammatnio. 

oraz trudność przetrzymania go z zimy 
do zimy,, zmusiły przemysł do fabryko¬ 
wania lodu sztucznie, Erzy ulatnianiu 
win szyb Idem cieczy powstaje jak wia¬ 
domo obniżenie temperatury. Tak np. 
płynny amoniak, ^ 

uliiLnin.ji((; się, ob¬ 
niża temperaturę 
do 50° zimna i ni¬ 
żej. Na tej zawa¬ 
dzie zbudowane 
mi maszyny do fa¬ 
brykowania L-u. v |n e, 

Najbardziej uży- \ - JKŁJ MB 'F 

w a n ą muszymi ^ 

jest aparat (.Jurni- „ ' 

' /r 1077 : *'*«■ D277. Mnszynn do ro- 

go (f. .1 *.77,11 278) błonia lodu Carrocio: C— 
oparty na wyżej termometr: D— komin; codo 
wymienionej wia- tekst, 

sności zgęszczonego amoniaku. W pierw¬ 
szej części fabrykaeyi rezerwom* E (fig. 


1277) zawiera skoncentrowany roztwór 
wodny amoniaku. Ogrzewamy go przy 
pomocy pieca F, oziębiając jcdnoczcśnio 
kondensator A zim¬ 
ną. wodą U. Gaz a- 
moi linkowy dysty I uje 
przez rury do kon¬ 
densatora, gdzio się 
skrajda. .Jest to pierwsza część operaeyL 
Następnie gasimy ogień (fig. .1278). Wten¬ 
czas woda w rozerwoarze A ochładza 
się i poczyna szybko z powrotem chło¬ 
nąć amoniak, który skutkiem tego ula¬ 
tnia się bardzo 
szybko z konden¬ 
satora 0, wytwa¬ 
rza zimno i za¬ 
mraża wstawio¬ 
ne w wodę na¬ 
czyń io E. W ten 
sposób aparat 
wraca do pierwo¬ 
tnego stanu. Wy- I27fi M a8Z y na ( j 0 ro . 
jąwszy lód, ino- blonin lodu Carr‘ogo. 
żerny powtórzyć 

całą czynność, ogrzewając znowu rczer- 
woarA. Amoniak pozostaje ciągło w apa¬ 
racie. Jedyna rzecz, która się zużywa, są 
to węgle, spalano w piecu. Wten sposób 
dzieje się nieprawdopodobna na pozór 
rzecz, że do wyrobu lodu zużywamy ciepła, 
czyli żo przy pomocy ciepła wyrabiamy 
lód. Sztuczny lód dziś fabryku ją na wiel¬ 
ką skalę, używając zamiast amoniaku, in¬ 
nych ciał lotnych, np./goszczonego kwasu 
węglancgo. Istnieje maszynka wymyślona 
również przez Cnrrcgo,służąca specyalnio 
do zamrażania wody w karafce (fig. 127(5). 
Jest to zwyczajna pompka ssąca, pneu¬ 
matyczna, która szybko wyciąga powie¬ 
trze z karafki A f dzięki czemu woda po¬ 
czyna szybko parować i obniża swą tem¬ 
peraturę do logo stopnia., żo marznie. 
Aparat ten ma zastosowanie szczególniej 
w cukierniach, kawiarniach etc. 

Lubaszka — p. Śliwka. 

Lubryka — p. Rudy tclaznc . 

Lucerna—rodzaj roślin / rodziny strą¬ 
kowych, uprawiany jako pasza dla bydła. 
Najlepiej udaje sio w klimatach cieplej¬ 
szych. Rozpowszechniona w całej Eu¬ 
ropie i Azy i zachodniej. Raz zasiana 
w jesieni lub na wiosnę na gruncie ży¬ 
znym, daje urodzaje w ciągu 8—(5 lat. 
Na południu przy dobrom nawodnieniu 
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Fig, 1270. Lueornn kwitnąca 

(wysokość okolrt 2 Mlri|>). 


można ją ścinać do 8 racy na rok. Bar¬ 
dzo korzyst¬ 
nie oddzinły- 
w a n a j e j 
wzrost nawo¬ 
żenie gipsom. 

Na. kann uży¬ 
wa sio świeża ’ 
lub sucha. 

Nnj n i nl >czpio- 
cz niejszym 
wrogiem lu¬ 
cerny jest ka- 
n ta fika (ob.), 
której na¬ 
siona często 
stanowili d o- 
mieszkę do 
nasion lucer¬ 
ny. J*rócz 4. 
pastewnej (fig. 

.1279) są jeszcze dwa inne gatunki: L-na. 
chmielowała, (fig. 1280) gatunek drobny 
o małych strącz¬ 
kach, udający się 
dobrze na uboż¬ 
szych gruntach. 

Ma ona tę zaletę 
przed L. pastew¬ 
ną, że nie powo¬ 
duje u bydłu roz¬ 
dęcia kiszek. L . 

Dzieyielina. ma ko¬ 
rzeń drzewiasty, 
głęboko wrasta¬ 
jący w ziemie*. 

Ludwisar- 

llia — nazwa za¬ 
kładu, fabryki, w których leją dzwony, 
moździerze, armaty. Znajdują się w niej 
pieco do topienia metalów, formy, tokar¬ 
nio do obtaezania odlewów, przyrządy do 
cyzelowania ich, do przygotowania modeli. 

Luffa — 1 rodzaj roślin z rodziny Dy¬ 
niowatych 1281); liczne odmiany jej 
spotykają, się w krajach gorących wszy¬ 
stkich części świata z wyjątkiem Europy. 
Jest to roślina zielna; kwiaty ma żółte; 
hodowaną, jest dla owoców, kształtu wiel¬ 
kiego ogórka, które wewnątrz zawierają 
włóknisty miękisz: włókna jego, po usu¬ 
nięciu skórki, wymneorownniu miękkich 
części oraz wykruszeniu ich, po usunię¬ 
ci u ziaren i ususzeniu, używają się jako 
gąbka roślinna do myciu się i naciera¬ 
niu ciała (w kuracyi wodnej); na wyrób 



Fig. 1280, Lucerna chmie¬ 
lowała (irys. 50 cm.). 


pantofli kąpielowych, podkładek do sio¬ 
deł, i w wielu innych wypadkach za¬ 
miast wojłoku. Luffa przychodzi do 



Fig. 1281. Luffa i jej owoc. 


Europy najczęściej z Japonii. Surowa 
luffę czyszczą jeszcze raz, krają, na ka¬ 
wałki i prasują w ciepłych prasach, na¬ 
dając jej kształt żądany (kul, tafli etc.). 

Lukrecya — rodzaj roślin z rodziny 

strąkowych. L . gładka ro¬ 
snąca na południu Euro¬ 
py, kwitnie w czerwcu i 
w li pen; kwiaty są różowo, 
w rzadkich kłosach (fig. 

1282). Korzeń jej żółty i 
słodka wy, używa się w me¬ 
dycynie; dobywa się z nie¬ 
go przez kilkakrotne wy¬ 
gotowanie z wodą słodka 
czarna masa, zwana w han¬ 
dlu lukrecyą. 

Llllek — rodzaj roślin uSkjJSJ; 
z rodziny psiankowatych. 

Gatunek L. 'pospolity (Blekot cz. Szalej) 
(fig. 1283). Spotyka się u nas przy dro- 



Fig. 1281). Lu lok pospolity (wyH. 50 cm.). 


gachi plotach. Wszystkie części tej rośli 
nysą lepkie, wydają niemiła, woń i są bar 
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dzo trujące. Wyciąg z liści używa się 
w medycynie jako środek łagodzący bó¬ 
le nerwowe. Śubstancyą, głównie w niej 
działającą, jest alkaloid hioscyamina. 

Lumbago (7Jexcnschuss) —dotkii- 
wy ból w okolicy norek (krzyża), bez 
obrzmienia i zaczerwienienia, uniemóże- 
bniający wszelkie dowolne ruchy. Przy¬ 
czyną tego bólu—przeziębienie, nadmier¬ 
ny wysiłek łub fałszywe poruszenie. Pru- 
wdo])odobnic cierpienie to polega na za¬ 
paleniu mięśni krzyżowycli, 1 ub na po¬ 
drażnieniu nerwów tejże okolicy. Spo¬ 
czynek, łaźnia parowu, suche banki, 
wcierania spirytusu kamforowego, sku¬ 
tecznie działają przy tej chorobie, nienm- 
jąccj zresztą poważniejszego znaczenia, 
gdyż nie jest ani niehezj)ieczną ani długą. 

Lunacye — p. Księżyc. 

Lunaryum — ]). ] Han dary um. 

Lunatyzm ( Somnambulizm) — rodzaj I 
snu, podczas którego śpiący człowiek 
wykonywa pewne czynności, niekiedy le¬ 
piej nawet, niż w stanic świadomym. Lu¬ 
natyk chodzi w ciemności zupełnie pe¬ 
wnie, omija przeszkody, spaceruje po 1 da¬ 
chach, nic obawiając się upadku, recytu¬ 
je wierszo, rozwiązuje zadania których 
poprzednio, podczas świadomości, nie był 
w stanie rozwiązać. Po odzyskaniu przy¬ 
tomności lunatycy nie pamiętają wcale 
tego, co podczas snu robili. Przyczyną 
tego stanu ma być ogólne podniecenie 
systemu nerwowego; obłęd, epilepsya, 
usposabiają doń. Najczęściej podlegają mu 
kobiety i dzieci. Przeciw L-wi stosować 
należy środki wzmacniające nerwy, szcze¬ 
gółu iej wodolecznictwo. 

Luneta •— Przyrząd optyczny, prze¬ 
znaczony do rozpatrywania, przedmiotów 
odległych, które ukazuje mim pod więk¬ 
szym kątem widzenia aniżeli wówczas, 
kiedy na nie patrzymy golem okiem. Skut¬ 
kiem tego przedmioty owo są powiększo¬ 
ne i wydają się nam tak, jak gdyby znaj¬ 
dowały się na bliższej od mis odległości. 
Istnieje kilka rodzajówlunet. Luneta ostro- 
nomiczna lub teleskop ) używana do ob¬ 
serwowania ciul niebieskich, jest utworzo¬ 
na z dwóch wypukłych soczewek, umie¬ 
szczonych na końcach rury mosiężnej; 
większa t. z w. objektyw '(szkło przed¬ 
miotowe) zwraca się ku obserwowanemu 
przedmiotowi; patrzymy przez mniejszą, 
t. z. okular albo szkło oczne. L-a odwraca 


obraz przedmiotu, ale to w obserwacyach 
astronomicznych nie przeszkadza. Tele¬ 
skopy tego rodzaju zowią się ref rakiorami 
(lig. 1287). Innot. z w. reflektory (f. 1284) 
zamiast soczewki przedmiotowej posin- 



E 


Fltf. 1281. Reflektor, wid/iuny v. zowimt.rz; 
iiiłcjHw, w kl/ircin Jł?Ht oHiufznno zwierciadło wkb- 
h!c«; i)—okular, umic.Hzrzoiiy z boku; U—oh, na któ¬ 
rej rąm tele.Hkopu trntóo hI<j pochylać lub podno¬ 
sić w jflfru; K—podstawił obracająca sic, pozwala¬ 
jąca kierować Idoskop w prawo I w lewo. 

dają zwierciadło wklęsło (kulisto lub 
paraboliczne) SS. (fig. 1285), które zbiera 
promienie światła, i odrzuca na pochyle 
zwierciadełkojfl, zktul obraz, powtórnie od¬ 
bity, może być obserwowanym przez oku¬ 
lar o umieszczony w otworzo pomiędzy za¬ 
stawką stnlii ni a zastawką ruchomą n 
przytwierdzoną za pomocą śrubki u spodu 
reflektora. Do dużych teleskopów (lig. 
J 287) przy stosowany jest mechanizm zega¬ 
rowy, który je porusza tuk, że mogą pozo- 



Klg. 1285. Przecięcie reflektora (llk-ry objaśnio¬ 
no w tok Ado) 


stać skierowano na jeden oItrany punkt 
nieba, pomimo że ten punkt wraz ze 
sklepieniem niebieskiem zdaje się być 
w ruchu. Luneta ziemska (fig. 128S), 
którą, się posiłkujemy przy rozpatrywa¬ 
niu przedmiotów ‘oddalonych, tom się ró¬ 
żni od L. astronomicznej, że pomiędzy 
dwiema soczewkami znajduje się jeszcze 
jedna, która wyprostowywa odwrócony 
obraz. Dzięki tomu przedmioty są wi¬ 
dzialne w naUirulnem położeniu. W Lunę* 
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cic Galileusza szkło przedmiotowe jest so¬ 
czewką podwójnie wypukłą, oczne'zaś 
podwójnie wklę¬ 
sła. Okular chwy¬ 
ta promienie z 

objektywu, zanim [ fe j f fl Mi l 

sio zośrodkują w iiil ^ \ 

ognisku, wskutek Of 1 

tego otrzymuje |ra W \ 
sio obraz prosty i 
powiększony. Ten ^ka* ir r ^» - 
rodzaj lunety jest 

dziś powszechnie Fig. 1280. Lornetka, 
umywanym, jako 

Lornetka teatralna (f. 128G). Ola rozsze¬ 
rzenia pola widzenia, łączymy dwie lunetki 


1287. Wnętrzo obsorwatoryum astronomi¬ 
cznego: w środku widać rurę wielkiego refm- 
kturu wnw /- pr/yr/ędnmi do manewrowania nim. 

Na prawo, na schodkach siedzi obserwator. 

w jedną całość, tak iżby można było przez 
nie patrzeć obydwoma oczami. Ponieważ 
ma niewielką długość, jest więc dogo¬ 
dna w użyciu. Dobra luneta (wszyst¬ 
kich gatunków) powinna dawać obraz 
ostry, jasny i wyraźny z możliwie wiel¬ 
ka ilością wyraźnych szczegółów; obraz 


nic powinien mieć tęczowych obwódek. 
Brak tych ostatnich zależy od achro- 
matyczności soczewek (obi); wyraźność 
obrazu od dobrego oszlifowania i na¬ 
stawienia soczewek lub zwierciadeł; ja¬ 
sność obrazu zależy od szerokości szkła 


Fig. 1288. rrzecięuio lunety ziemskiej (potowej): 
n— soczewka przód miniowa (objclctyw); sss—kom¬ 
bi micya soczewek, odwracających obniż; i—okular, 

przedmiotowego: z tego powodu budu¬ 
ją już teleskopy,^ których soczewki są 
prawic metrowej średnicy. Jasność obra¬ 
zu zmniejsza się również zo wzrostem 
powiększenia jego. Lunety maju zasto¬ 
sowanie nic tylko do obscrwacyi ale i do 
mierzenia (ob. Katetometr, Galwanornctr), 
do oznaczenia położenia n. p. gwiazd, pe¬ 
wnych punktów przy dokonywaniu po¬ 
miarów na ziemi (ob. Dioptra), (ob. tak¬ 
że Soczewki, Zwierciadło). 

Lupa — p. Mikroskop. 

Lustro — p. Zwierciadło. 

Lut — metale lub aliażc, przezna¬ 
czone do spajania części metalowych bez 
ich stapiaj ii a (szwejsowania), zbijania, 
nitowania etc. Wszystkie luty stosują 
na gorąco; przytem powierzchnie spa¬ 
janych części metalowych powinny być 
czyste, t. j. wolne od tlenków (rdzy), oraz 
tłuszczu, któro lutom utrudniają chwyta¬ 
nie się powierzchni metalu. W tym celu 
miejsca do lutowania, po rozgrzaniu ich, 
posypują salmiakicm, boraksem, kalafo¬ 
nią, któro niszczą tlenki (odtlcniają jo lub 
rozpuszczają). Lut powinien być łatwo 
topi i wy, dobrze płynny po stopieniu, aby 
łatwo zapełniał szparę spojenia; musi 
również przylegać dobrze do metalu. Do 
lutowania blach z żelaza, cynku, miedzi 
używają cyny, a jeszcze lepiej aliażu cy¬ 
ny i ołowiu (w równych częściach sto¬ 
pionych); do lutowania większych przed¬ 
miotów żelaznych, stalowych, używa się 
mosiądzu; do lutowania złota używają 
aliażu zo złota, srebra i miedzi, do luto¬ 
wania srebra—aliażu z miedzi i srebra. 

Lwia paszcza — p. Wyżlin . 
Lycopriium —p. Widłak . 













Łabędź — duży ptak, z rzędu ple- 
twonogich. Ł. odznacza się długą szyją, 
wygiętą cHOwato i krótkicmi nogami usil¬ 
ni ętem i bardzo ku tyłowi, skutkiem cze¬ 
go chód jego jest chwiejny; ale zato do¬ 
brze latu i pływa. Zamieszkuje północ 
Europy i Azyi; przebywa w wodach sto¬ 
jących i bieżących; żywi się roślinami, 
owadami i drobnemi wodnemi zwierzęta¬ 
mi. Na zimę odlatuje na południe. U nas 



Fig;. 1289. Łabęd* (dl. I m. 50 cm.; shig 
ukrzydcl 2 m. 50 cm.). 

na przelotaeli zjawiają się 2 gatunki bia- 
łyeh łabędzi. Ł. głuchy (lig. 1280) z gu¬ 
zem u nHHudy czerwonego dzioba; wydaje 
głos syczący; bywa hodowany na sadzaw¬ 
kach; krzykliwy z dziobem żółtym, bez 
guza; wydajo silny, dość dźwięczny glos. 
W Australii znajduje się Ł. czarny , ró¬ 
wnież 1 lodowany u nas w sadzawkach. 
Ł-o dostarczają bardzo Gonionych piór 
i puchu. 

* i Łaclia — odnoga rzeki, oddzielająca 
się od niej i znowu bieżąca się z nią, 
po przepłynięciu niewielkiej przestrzeni. 
Między L-ą a rzeką tworzy się wyspa, 
za wszystkich stron okrążona wodą. Ha¬ 
ska Kępa pod Warszawą jest wyspą utwo¬ 
rzoną przez wiślaną łachę. 

Ładunek elektryczny — p. Ele¬ 
ktryczność, Butelka lejdejska . 
Łaknienie — p. Apetyt . 

ŁakoŚ — owad chrząszczowaty (lig. 
1200), barwy czarnej; krajowy; bardzo 
szkodliwy, gdyż wyjada ziarna z kłosów 
dojrzewającego zboża, larwa zaś jego wy¬ 
sysa młodo źdźbłu. Należy go tępić. 


Łasica cz. Łaska — zwierzę ssą¬ 
ce, jedno z najmniejszych drapieżnych 
(fig. 1201); podo¬ 
bna do gronosta¬ 
ja, ale mniejsza, 

i koniec ogona nic 
różni się barwą 
od Ihtra grzbie¬ 
tu. Wierzch po¬ 
pielato-kasztano¬ 
waty, spód biały; 
w zimie bieleje Fig. 1290. Łakoś na kło- 
tylko impńlnoey, 6,0 (wlc1 ' 

ii nas barwy nic zmienia, chyba wyjąt¬ 
kowo. Pospolita w całej Europie i Azyi. 



Fig. 1291. Łasica. (Dl. 24 om. 0 cm.). 

llurdzo krwiożercza: napada i dusi nawet 
większo od niej zwierzęta, ale użyteczna 
przez tępienie myszy. 

Łaskotanie —dzieci w celu pobudze¬ 
niu ich do śmiechu jest stanowczo godun 
potępienia. Wskutek łaskotaniu zjawia 
sią nieraz ogólno podniecenie, dochodzą¬ 
ce aż do konwulsyj, nietylko n dzieci, 
lecz także u niektórych osób dojrzałych. 
Zdarzały się przypadki śmierci skutkiem 
zbyt długo trwającego łaskotania. 

Łasze p. Wiwery. 

Ławica lub Ława —nazwy ńnda- 
wnno mieliznom morskim lub rzecznym, 
ciągnącym się tuż pod powierzchnią wo- 
dy, zwykle przy wybrzeżach, i utworzo¬ 
nym z piasku (Ławy, Ławico piaskowo) 
lub z zmrn i okruchów skal, rozbitych 
przez lilie; ławice morski o często po¬ 
kryte są roślinami morskiemi, lub niż- 
szeini zwierzętami wodnemi, nie inoga- 
cemi przebywać na większydh głęboko- 
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ścinch, jak korale, ostrygi etc. Ł-c utru¬ 
dniają żeglugę, ale są miejscom obfitych 
połowów rozmaitych zwierząt morskich, 
•korali, ostryg, gąbek, oraz ryb, które 
w takich miejscach chętnie składają ikrę 

1 w pewnych porach zbierają się tam 
w wielkich ilościach. 

Łażące — nazwa rzędu ptaków. Ce¬ 
chują się nogami 4-palcowcini któ¬ 
rych dwa pal¬ 
ce skierowane 
są naprzód a 

2 w tył (nic 
jak u innych, 

3 naprzód, J. 
w tył); dzięki 
temu łażą bar- Fig. I*J92. Dziób I łapa dzięcioła, 
dzo zgrabnie 

po gałęziach i drzewach (fig. 1292). Pi¬ 
sklęta niedołężne. Tu należą: papugi, 
tukany, kukułki, dzięcioły etc. 

Łąka — przestrzeń gruntu, porośnię¬ 
ta stale różnemi trawami i roślinami pa- 
stownemi, które są spasane, wprost przez 
bydło, lub koszone i używano w po¬ 
staci siana (paszy). Ze względu na wa¬ 
żność bydła w gospodarstwio roi nem, 
a szczególniej dostarczanego przez nic 
gnoju, L-i w knżdom gospodarstwie rol- 
ncin mają duże znaczenie. W gospo¬ 
darstwach nic używających nawozów 
sztucznych, nio kupujących nawozów by¬ 
dlęcych, musi istnieć pewien stały sto¬ 
sunek między ilością łąk, a obszarem or¬ 
nego gruntu, ponieważ ten ostatni musi 
stale rok rocznic otrzymywać z łąk pe¬ 
wną ilość związków mineralnych (w gno¬ 
ju); Ł-i z tego względu mogą być uwa¬ 
żane za karmicie)ki pól ornych. Dobra 
L. powinna dawać możliwio wiele paszy, 
w możliwie dobrym gatunku. Zależy 
to: I) od rodzaju gruntu łąk; 2) od kli¬ 
matu i położenia; 3) od ilości wody; 4) 
doboru roślin; 5) od staranności, z jaką 
obchodzimy się z L-mi, Grunt na Ł-i po¬ 
winien mieć prawic też same zalety, co 
i grunt orny (oh. Grunt );'powinien bye 
tylko trochę lżejszy, cieplejszy, ponieważ 
łąki nio podlegają tak częstemu spulch¬ 
nianiu (orce), juk rola. Drak wody wstrzy- 
inujo wzrost traw; nadmiar jej również; 
łąki powinny zawierać tyle wilgoci, aby 
mogły rozwijać się na nich najlepsze 
gatunki traw: t. j. muszą być za mo¬ 
kre dla ostrych i twardy cli gatunków 
traw, rosnących na gruntach suchych, 
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zaś za suche dla skrzypów, wątrobow¬ 
ców, sitowia i innych roślin wodnych. 
Regulowanie ilości wody odbywa sic przy 
pomocy kopania rowów osuszających lub 
nawadniających (ob. Drenowanie, Iry- 
gacya, Osuszanie lak etc.). Klimat umiar¬ 
kowanie wilgotny, słoneczny, sprzyja bar¬ 
dzo bujnośei łąk, aroma tyczu ości traw; 
pastwiska szwajcarskie, łąki Iiolandyi, 
Anglii, zawdzięczają swą dobroć w zna¬ 
cznej części klimatowi. Laki, pozosta¬ 
wione samym sobie, prędko wyczerpują 
się; gatunek traw staje się lichszy; sia¬ 
no robi się kwaśne, traci aromat, poży- 
wność. r A uwagi na to Ł-i muszą być 
pielęgnowane. Oprócz wzmiankowanego 
regulowania ilości wody, należy jo nawo¬ 
zić od czasu do czasu kompostami (ob.], 
posypywać nawozami mineralnymi (po¬ 
piołem węglowym, wapnem, gipsem etc.), 
bronować, wyrównywać (specyaincmi bro¬ 
nami, rozrzucającemu kretowiska), ugnia¬ 
tać walcami. Rośliny na łąkach powin¬ 
ny być różny cli gatunków dlatego, aby 
zawszo mieć zbiór; aby w razie, gdy dla 
jednego gatunku trafi się lato nieuro¬ 
dzajne, pozostało rozwinęły się tom buj¬ 
niej. Łąki mogą być zakładane; w tym 
celu, po zaoraniu, wysiewa się nasiona 
traw i roślin pastewnych (w dwóch kie¬ 
runkach: poprzecznym i podłużnym), na¬ 
stępnie przykrywa się je ziemią przez 
zabronowanic. Tegoż samego roku łąka 
taka daje jeden pokos, który wzmacnia 
rośliny i pobudza jo do silniejszego roz¬ 
woju korzeni i lepszego utrwalenia się 
w ziemi (ob. także Siano, Pasza, Pastwi¬ 
sko, Próchnica, etc.). 

Łątka cz. Panna — owad prosto- 
skrzydły, należący do wałek (fig. 1293). 



Fig. 1293. Łątka (dl. do 4 cm.j. 

Mn ciało wysmukłe, ciemno błękitne lub 
zielone z metalowym połyskiem; odwłok 
cienki; skrzydła u nasady węższe niż 
na końcach, brunatno, błękitno całko- 









- 496 — 


LICA 


LOP 


wicie ftlbo też każde tylko z dużą pla¬ 
mą błękitna. Bardzo pospolite nad wo¬ 
dami; latają wolno, eliwicjąeo. 

Łkanie — wywołnnem bywa przez 
spazmatyczne skurcze przepony. Zazwy¬ 
czaj towarzyszy ono silnemu płaczowi, 
lecz u dzieci trwa nieraz dosyć długo 
już po ustaniu właściwego płaczu. Sil¬ 
ne wzruszenia, wstrząsające systemem 
nerwowym, bywają przyczyną łkania. 
Uspokoić je można łngodnem przemó¬ 
wieniem, zwracaniem uwagi na inne 
przedmioty, podaniom wody z cukrem, 
kilku kropel eteru, waloryany, wina, ara¬ 
ku i t. p. 

Łochinia nazwa rośliny Borów - 
ki - Czernicy (ob. Borówka). 

Łodyga — p. Pęd. 

Łodzik {Nautilus) — mięczak glo- 
wonogi, o licznych ramionach bez przy- 
sawek. Posiada skorupo spiralnie skrę¬ 
coną, zewnątrz białawą w żółte paski, we¬ 
wnątrz barwy perłowej masy (fig. 1294). 



Fig. 1201. Łodzik (wlclk. 20 cm.). 

L-i zamieszkują głębie Oceanu Indyj¬ 
skiego, rzadko ukazując się na powierz¬ 
chni; istniały już w bardzo odległych 
opokach geologicznych. Są skrzclodyszno 
i drapieżno. 

Łojek Ci/.. Talk — minerał zwykle 
spotykany w masach niokrystalieznych; 
blask, nm perłowej masy; w dotknięciu 
wydaje się gładki i tłusty; barwę ma sza¬ 
rą., żółtawą lub zielonawo-białą. Bardzo 
miękki, daje się bowiem z łatwością kra¬ 
jać drewnianym nożem; w tabliczco 
twardości zajmuje pierwszo miejsce. Cię¬ 
żar gat. 2. 7. Składa się z krzemionki, 
magnezyi i wody; w ogniu twardnieje. 
Używa się do glansowania papieru i skó¬ 


ry, jako fcdfcrwajs (ob.), jeżeli zaś jest 
bardzo biały, czysty, to zamiast biclidła. 
Łomy — p. Kopalnie . 
Łopatka—p. Ramię . 

Łopian — rodzaj roślin z rodziny 
złożonych , zbliżony do ostów, alcbczcicr- 



Fig. 1295. Łopian wielki, (wys. 1 ni. SO om.). 

ni i z liśćmi niepodzielnymi, wielkimi, 
Kwiatoglówki okrągło, otoczone cierniem, 
nlo miękkim. A. -wiel¬ 
ki y mniejszy i ku¬ 
tnerowaty, bardzo są. 
pospolito u nas i bar¬ 
dzo do siebie zbliżo¬ 
no. Młodo korzonki 
\j. wielkiego (fig. 

1295) są jadalne. A. 
olbrzymi , z .Japonii, 
uprawia się dla ja¬ 
dalnych korzeni. 

Łopucha rzod¬ 
kiew — cz. S\vic- 
rzepa , Ognicha — 
roślina z r o d z i n y 
krzyżowy cli (fig. 

1296) , b. pospolita 
i znana jako u przy- 
krzony chwast, wyra¬ 
stający na polach piaszczystych między 
zbożem nieraz w takiej obfitości, że w cza¬ 
sie kwitnienia cało lany ubarwia siarczy- 



Łopucha 

Rzodktow WyH. 50 cm. 
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sto żółtym kolorem swoich kwiatów; tru¬ 
dna do wytępienia; zwierzęta chętnie je¬ 
dzą młoda; nasiona jej zawierają olej; 
użytek znacznie mniejszy aniżeli szkody, 
które przynosi roślinom uprawnym. 

ŁOSOŚ — ryba miękkopłetwa, dość 
duża, dochodząca wagi od 20—40 kg. 
Ciało ma wrzecionowate, okryte łuskami 
srebrzysto-niebioskiemi na bokach, binla¬ 
wami zaś na spodniej stronie (lig. 1207). 
.Pysk uzbrojony ostrymi zębami. Na 
grzbiecie 2 płetwy: przednia większa 
z ości s ty mi promieniami, tylna mniejsza, 
bez promieni, wypełniona tłuszczem (płe¬ 
twa tłuszczowa), L. jest, rybą drapieżną, 
zamieszkuje morza wzdłuż brzegów Ku- 



Ki>r. I2JI7. Łosoś (01. wizwyewij 00—HO cm.; 
nickictly dochod/.l l,ó m. 

ropy, Azyi i Ameryki, na północ od 48° 
szer. geogr.; na wiosnę wchodzi tłumnie 
do rzek dla składania ikry: w Europie 
znaleźć go można najobficiej w rzekach, 
wpadających do mórz: Niemieckiego, Bał¬ 
tyckiego i Białego. W rzekach wędrują 



Titf. 129K. Schodki dla łososi, urządzimy dlii 
u lut wicu iii Im przybywaniu wodospadów. 


w górę, nż do idi źródłu (Wisłą np. do¬ 
chodzą do Tatr, Renem do Alp), co im 
zajmuje nieraz kilka miesięcy; po dro¬ 
dze bardzo zręcznie zwalczają różno prze¬ 
szkody, podrzucając się. wskakują na 
szczyt niewysokich wodospadów. Olu 


ułatwienia im posuwania się w górę i od¬ 
poczynku, urządzają schodki na wo¬ 
dospadach (fig. J 298). Ikrę składają 
w końcu jesioni w wodach spokojnych] 
poczem wracają do morza. Młode spę¬ 
dzają w wodzie słodkiej łroku, następnie 
przechodzą do mórz, a dorósłszy, wę¬ 
drują znów co rok do rzek w cciii skła¬ 
dania ikry. Mięso łososia należy do 
najhardziej cenionych; jest smaczno, ale 
tłuste i z tego powodu trudno strawne. 
Spożywa sic jo w stanie świeżym, mary¬ 
nowane i wędzono. Poławiane są łososie 
w czasie wędrówki z morza do rzek. 
Przez nadmierne i nieostrożno wyławia¬ 
nie zmniejszono ogromnie ilość tych uży¬ 
tecznych ryb. Łosoś i podobne don ry¬ 
by tworzą rodzinę lostosowatych; tu na¬ 
leżą: pstrąg, sielawa, stynka i inne. 

ŁOŚ — zwierzę przeżuwające, spokre¬ 
wnione z jeleniem. Wzrostem dorównywa 
koniowi, a czasami przewyższa go; tułów 
ma niezgrabny, na wysokich i cienkich 
nogach; pysk długi a wazki; na gło¬ 
wic paro olbrzymieli, szerokich i pła¬ 
skich rogów z licznemi ostremi a kró- 
tkicmi odnogami (fig. 1299). Banio rogi 



Fig- 1290. Łoś (Wy.M, do 2 m’.). 


ważą do 2o kg., a waga całego ciała do¬ 
chodzi nieraz 400 i 5()f) kg. L-io zamie¬ 
szkują wyłącznic wielkie i bagnisto lasy 
północy (Europy, Azyi i Ameryki). Da¬ 
wniej pospolito były u nas i w całej środ¬ 
kowej Europie, ale jeszcze w zeszłym wło¬ 
ku zostały prawie doszczętnie wytępione. 
Dziś znajduje się ich nieco, dzięki sta¬ 
rannej ochronie, w Prusach Wschod¬ 
nich i na Polesiu. Są szkodliwo dla la¬ 
sów’, zjadają, bowiem mnóstwo pącz¬ 


ków’ i ogryzają z kory młodo drzewa. 

FncyklopotJju lliiHtrowaiiii wiadomości pożytecznych. 












Mięso jadalne; szczególniej cćniony byl 
pysk (chrapy); skóra dostarczała wybor¬ 
nego matcryału na kaftany i spodnie ry¬ 
cerskie. Ł. jest zwierzęciem spokoj nem 
i glupowatcm, ale raniony, ze względu na 
swą siłę, bywa niebezpiecznym. 

Łowik — owad dwuskrzydły (fig. 
1300), wielkości bąka, z mulę głowę, 
s z c z u p t e m 
ciałem i sil- 
ncmi nogami, 
l)arwy żółtej 
w czarn e 
plamki. Ł-i 
pospolite są 
na ]) a s t w i- 
skaoh; polują 
na inne owa¬ 
dy, które wy- Fl im Łowiki ( p klR0 ^ 
sysaj^; użyte- do a cm.), 

czno. 

Łozina — p. Wierzba . 

Łódź — rodzaj statku wodnego, róż¬ 
niącego się od czółna tein, że nic jest zbu¬ 
dowany z jednej sztuki drzewa lecz z de¬ 
sek i buli, że posiada kił, stor, często 
pomost, że poruszany jest nictylko przez 
wiosła ale i żaglem, elektryczności)}, pod¬ 
czas gdy czółno tylko wiosłem i najczę¬ 
ściej bez storn. Kształt lodzi bywa roz¬ 
maity zależnie od przeznaczenia. Naj¬ 
lżejszą budowę maję Lodzie sportowe, 
przeznaczone do wyścigów—odróżniamy 
różne ich gatunki: L-e zwyczajno, bi}ki, 
gigi, skulingi, kajaki etc. Najcięższe Ł-osę 
przeznaczona do przewożenia ciężkich to¬ 
warów: kamieni, piasku, rud, siarki, gi¬ 
psu etc. L-o przeznaczono do żeglugi 
na morzu muszę być ze względu na fale 
mocniejsze, szerszo, głębsze, więcej wygię¬ 
te aniżeli używane do żeglugi po rze¬ 
kach i jeziorach niniejszych. L-o okrę¬ 
towe t. z. szalupy, w które większo okrę¬ 
ty si} zaopatrzono, służę do zabiera¬ 
niu i wysadzania pasażerów, do ratowa¬ 
nia się w rozio rozbicia się okrętu. Spe- 
cyalne większe Jodzie t. z. rutunkowo obo¬ 
wiązkowo znajduję się w każdym porcie, 
w wielu miejscach nad brzegiem mórz, 
przy latarniach morskich, w miejscowo¬ 
ściach kępiolowyeh— zadaniem ich rato- 
waiue tonących, rozbitków. Zaopatrzone 
sę w przyrzędy ratunkowe: kola, pasy, 
liny, drągi. Łodzie używano do połowu 
fok, wielorybów etc- podobno sę do Lo¬ 
dzi okrętowych, lecz często obite sę bla¬ 


cha, posiadają specynlną platformę dla 
rzucającego harpun i kołowrót dla li¬ 
ny od harpuna. Łodzie większych roz¬ 
miarów maję maszt zdejmowany, cza¬ 
sem (lwa,oraz żagle; poruszane sę parę lub 
elotrycz ilości a: w takich razach sę to 
już mało statki parowo; szczególniej 
używane sę w marynarce wojennej, przy 
pancernikach do posługi, do wyrzuca¬ 
nia torped, pod nazwa Lodzi torpedo¬ 
wych czyli torpedowców (ob.). Taka 
Łódź posiada już pomost, kajuty, kotwi¬ 
cę i niewielka szalupkę, czasem kilka. 
Łodzie mniejszych rozmiarów zowiu się 
łódkami a także niekiedy czółnami (ob. 
Statek). 

Łój — p. Tłuszcze . 

Łllbin — roślina jednoroczna, z ro¬ 
dziny strąkowych , o kwiatach żółtych, 
niebieskich lub białych, ułożonych w gro¬ 
na końcowe (fig. 1301). Znane sę liczno 
jego gatunki; niektóre uprawiane sę w Eu¬ 
ropie środkowej i u mis na paszę dla 
owiec. Ł—n zaorany w stanic ziolo- 



Flg. llUll. Łubin. (Wpt.Mieni.), 

nyni, stanowi dobry ‘nawóz zielony; 
w tym oclu często wysiewają go na 
gruntach piaszczystych, powiększa bo¬ 
wiem znacznie ilość azotu w gruncie. 
W starożytności ziarna jo^o służyły za 
pożywienie uboższej ludności; dziś jada¬ 
ją jo gdzieniegdzie na południu Europy. 
Łodyg używają na opal; można z nich 
wydobywać włókna, z których plotę po¬ 
wrozy. 

Ług — p. Sdd, Soda . Potas , 
Poiat, 
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Ługowanie — czynność mająca na 
cciii wydobycie, wyciągnięcie, przy pomo¬ 
cy przcpłókiwania wodą pewnych ciał, 
roz])UHZczaInych w wodzie, z substancyi, 
które się w niej nic rozpuszczają. W ten 
sposób ługuje się węglan potasu z suro¬ 
wego potażu, zawierającego nicrozpusz- l 
czalnc popioły (ze spalonych pni drzew 
ol). Potaż); w ten sposób ługują ałun 
z ziemi ałunowej, saletrę z ziemi salctro- 
rodnej, cukier z pokrajanych buraków 
etc. Przy ługowaniu chodzi o to, aby 
użyć możliwie małej ilości wody i otrzy¬ 
mać roztwór możliwie skoncentrowany. 
W tym celu ługującą woda przechodzi 
stopniowo przez szereg naczyń z ługo¬ 
wanym nmtcryalem tnk, że świeża woda 
zawsze dochodzi do materyału, najbar¬ 
dziej wymytego, podczas gdy matcryal 
świeży ługowanym jest przez wodę, która 
przeszła już przez kilka kadzi. Czysta 
woda ługuje trudne do wymycia reszt¬ 
ki, którychby woda już nasycona nic ru¬ 
szyła: natomiast ta ostatnia zdolna jest 
jeszcze zabrać pewną ilość ciał, ale z ma¬ 
to ry a I u .zupoi 11 io świeżego. 

Łuk — p. Koło , Linia . 

Łuk Volty — * p. Elektryczne 
światło . 

Łupek cz. Szyfer — mineralogiczna 
nazwa skał różnego gatunku, łatwo łu¬ 
piących się na cienkie blaszki. Z waż¬ 
niejszych li-ów wymienimy: Łupki iłowe , 
będące mięszaniną drobniutkich cząste¬ 
czek miki, krzemienia, żywcu, talku, 
a niekiedy cząstek węgla, rogowca, ałunu 
etc. Tu należą: Ł. notowniczy cz. szli¬ 
fierski , twardy, szarozielonawy, używany 
do ostrzenia delikatniejszych noży; Ł. ta¬ 
bliczkowy , miększy, barwy szarej albo 
czerwonawej, używany na tablice (szyfro¬ 
we) do pisania; Ł. ałunowy (ob. Ałun). 
Wszystkie powyższe Ł-ki łupią się bardzo 
łatwo. Po trudniej Jtipliwycli należy Ł. 
talkowy , zawierający dużo talku; biały 
lub zielonawy, w dotknięciu tłusty. Ł . 
krzemionkowy —trudno łupiący się, uży¬ 
wany pod nazwą marmurków, do ostrze¬ 
nia noży. L-ów używają w tablicach do 
krycia dachów, na chodniki, na wyrób 
tabliczek do pisania, wreszcie jnko budul¬ 
ca. Występuje często w naturze. Wiel¬ 
kie pokłady L-u znajdują się w Ardcn- 
nacli wc Francy i, gdzie kopalnie jego 


dochodzą do głębokości 250 metrów (ob. 
także Metamorficzne skały). 

Łupież — p. Linienie, Naskó¬ 
rek, Włosy. 

Łupina —p. Ozaoc. 

ŁupliwOŚĆ — własność niektórych 
minerałów, drzewa, łupania sio z większą 
lub mniejszą łatwością na cienkie bla¬ 
szki, pryzmaty, warstwy. Taką łupli- 
wością odznaczają się lupki (ob.), ma¬ 
jące budowę warstwową. Wyraźna łupli- 
wość występuje w wielu minerałach kry¬ 
stalicznych, np. w kryształach miki, gip¬ 
su, szpatu wapiennego etc., które dają się 
łupać na bardzo cienkie, przezroczyste, 
gładkie tafclki i listki. Lupki łupią się 
w jednym tylko kierunku. Kryształy 
przeważnie w kilku kierunkach, alo za¬ 
wsze w liczbie tycli kierunków istnieje je¬ 
den, w którym łupliwość jest największa, 
najłatwiejsza. 

Łuski — utwory skórne pokryte 
twardą warstwą rogową; mają postać roz¬ 
maitą, najczęściej płytek, zachodzących 
dachówkowato jedna na drugą, albo też 
ułożonych wprost obok siebie i poprze¬ 
dzielanych cienką warstwą rogową. Ł-i 
są najbardziej rozpowszechnione w gro¬ 
madzie gadów, u których pokrywają całe 
ciała; częstokroć mają postać wielkich 
tarcz, zwłaszcza na głowie; znajdujemy 
je także u ptaków (na nogach), oraz u nie¬ 
których ssących (np. u łuskowca, na 
ogonie bobra, myszy itp.). Itogowo pły¬ 
ty niektórych żółwi (/. szyldkretowego) 
bardzo są poszukiwane na rozmaite wy¬ 
roby pod nazwą szyhikretu , dla pięknej 
barwy oraz łatwości, z jaką dają się 
spajać, gdy je rozmiękczyć wc wrzą¬ 
cej wodzie. Ł-i rył) są to blaszki ko¬ 
stne, znajdujące się w odpowiednich za¬ 
głębieniach skóry i ułożono najczęściej 
dachówkowato; zazwyczaj leżą tak lu¬ 
źno, żc odpadają przy dotknięciu. Na¬ 
zwę łusek nadajemy także drobnym spła¬ 
szczonym włoskom, rozmaitej barwy i po¬ 
łysku, pokrywającym skrzydła niektórych 
owadów (motyli). 

Łuskoskrzydłe (owady) — p. Mo¬ 
tyle. 

Łuskowiec — zwierzę ssące z rz. 
szczerbatych (fig. 3 302); ma grzbiet i bo¬ 
ki okryte rogowemi łuskami, barwy żół¬ 
tawej, uloźoncmi dachówkowato, jak 
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w szyszce. Ogon zazwyczaj długi, ]>nżu¬ 
ry dużo, si er po watę; szczęki bez zę¬ 
bów; język długi, wysuwalny, którym 



Fi«. 1:302. Łuskowiec krótkoogoniasty. 

(I)hitf. !Jó ctn.JJiG cm.). 


łowi mrówki oraz inne owady. Ł-c za¬ 
mieszkują części zwrotnikowe Azyi i Af¬ 
ryki; su to zwierzęta łagodno i spo¬ 
kój no; napadnięte zwijają się w kłębek 
jak jeż. 

Łuszczaki — rodzina ptaków wró¬ 
blo waty cli. I.-i odznaczają się grubym, 
krótkim, stożkowatym dziobem, tfy- 
win sio przeważnie nasionami, wył u sz¬ 
czają/* jądro z łupiny, pisklęta zaś kar¬ 
mią owadami. Tu należą: wróbel, szczy¬ 
gieł, czyżyk, makolągwa, czeczotka, gil, 
Kanarek i inne. 

Łuszczenie się skóry — spostrze¬ 
gamy pod koniec rozmaitych chorób wy¬ 
sypkowych, jako to: odry, szkarlatyny, 
róży, jak również podczas rozmai ty eh 
chorób skórny cli. Skóra, a raczej na¬ 
skórek zl u szcza się albo w postaci bardzo 
drobnych platoczków (Łuszczenie otrą- 
bia*te) np. |>o odrze, lub też w kształcie 
długich a cienkich blonek, któro z pal¬ 
ców, naprzyklad, dają się ściągać, jak 
pilico rękawiczki (po szkarlatynie). Ten 
rodzaj zwie się błoniastym łuszczeniem. 
1J bardzo wyniszczonych i chudych osób 
(suchotników) widzimy takie łuszczenie 
się skóry na piersiach i na kończynach 
(łuszczenie knehektyków). 

Łuszczyna, Łuszczynka — p. 

Owoce. 

Łykanie dość skomplikowana 
czynność mięśni języka, miękkiego pod¬ 
niebieniu, gardła i gardzieli, wraz z towa¬ 
rzyszącym jej ruchem krtani z dołu do 
góry ; mająca nu celu przeprowadzenie 
z jamy ustnej do przełyku i żołądka pc- 



loclo jamy i _ 
na), nosowej, gardła, przołyku i 
lchawicy w czasio łykania: ni mi¬ 
łku jmka/ujp kierunek mchu kę- 
sn. THmwim K jr.st znmknięlrj, 
\>mw mighiśnlę, zaś wrjścm <i<> 
jamy nosowej przez miękkie po¬ 
dniebienie 


wnoj ilości (lyku)j)]ymi łub pokarmu st a¬ 
łego, pożutego, zmięsza nogo zo śliną, uro¬ 
bionego w kształt gaiki. Ponieważ z ja. 
my ustnej A. (fig. 1J0')) idą kanały pro. 
wadząco nie- 
tylko do prze¬ 
łyku lecz ido 
jamy nosowej 
(Cf) i do tełui- 
wicy (IT), stąd 
też to ostatnio fj- 
przy łykaniu 
muszą być za- 

mknięto: piór- 1 " ) \ 

wszy ])i*zoz W 7 V 
miękkie pod- 
niobienie (O), 
drugi p r z o z 
naąłośniy (K) 

(ob. Krtań). W 
przoc i w n y ni 
razie pokarm 
wpada bądź 
do nosa, bądź 
do tchawicy, 
wywołuje wy¬ 
pływ pokarmu 

przez nos, kichanie, krztuszenie się, zachły¬ 
śnięcie się. Przy wielu chorobach gardła, 
krtani i organów okolicznych Ii. bywa 
utrudnione, sprawia ból albo jest zgoła 
niemożliwe*. Karmienie w ostatnim wy¬ 
pluł ku odbywa się przy pomocy środków 
sztucznych (ob. Karmienie sztuczne). 

Łyko (Basi) — najhardziej spodnia 
ezęśo kory drzew, łodyg, pędów, leżąca 
bezpośrednio p o d 
warstwą korkową, 
nazowmitrz pierście¬ 
nia miazgi (ob.), od¬ 
dzielającej Ii. od dre¬ 
wna (fig. UI01). Jest 
to tkanka giętka, 
włóknista, mocna, 
dająca się oddzicrać 
cienkimi paskami. 

W niektórych rośli¬ 
nach jest orni bardzo 
rozwinięta, posiada¬ 
jąc większą moc i 
wlóknistość: lakiem 
jest L. konopi, uży¬ 
wano na wy ról) przędzy, tkanin; L. lipo¬ 
we używa się na wyrób prostych wyrobów 
plecionych, chodników, mat, koszyków, 
kapeluszy, etc. 



Fin. tani. Przocięolo 
pnla drzewa dwullścio- 
niowego: o, 1»—J.jku. 
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Łysina —naturalno wypadanie wło¬ 
sów, nieraz l>ez wiadomej przyczyny 
i coraz bardziej wzmagające się. Bywa 
wada dziedziczną lub następstwem cięż¬ 
kich chorób ogólnych {tyfusu), jakoteż 
miejscowy cli skórnych. W ostatnich wy¬ 
padkach łysienie odbywa sio tylko w pe¬ 
wnych miejscach, rozłożonych niesyste¬ 
matycznie w różnych miejscach głowy. 
Podczas gdy naturalne łysienie — skut¬ 
kiem starzenia się skóry na głowic od¬ 
bywa się symetrycznie, tworząc łysiny 
określonego kształtu, najczęściej na cie¬ 
mieniu, na zatokach czołowych, zazwy¬ 
czaj nie rozciągając się na zarost na skro¬ 
niach, oraz na tyle głowy. Wcieranie 
wody chinowej, maści zawierających octan 
ołowiu i tynkturę kaniarydową, działając 
drażniąco i wywołując silniejszy napływ 



Fig. 1 m. Łyska. (Dl. -12 m.). 


krwi do skóry, zapobiega niekiedy zbyt 
wczesnemu łysieniu, lecz manipulacje 
to trzeba w ciągu kilku miesięcy powta¬ 
rzać, bardzo często niestety bez żadnego 
skutku. 

Łyska —ptak brodzący (fig. 1305), 
spokrewniony z kokoszką, nieco większy 


od niej, barwy czarnej, z białą łysiną na 
głowie. 3 przednie palce u nóg obrzeżo¬ 
ne wazką płetwą, wycinaną w karby. Ł-i 
są pospolitymi u nas ptakami przelotny¬ 
mi. Miejsce pobytu i pożywienie—jak 
kokoszek. Mięso niesmaczne. 

Łyszczyk — p. Mika . 

Łzy — są wydzieliną gruczołów Izo- 
wych (A), umieszczonych w sąsiedztwie 
oka (fig. 1300). Wydzielają się one cią¬ 
gle, lecz w malej ilości, i służą do zwilża¬ 
nia i oczyszczania powierzchni gaiki ocz¬ 
nej (B), poczom przez spccynlny prze¬ 
wód (D) spływają do jamy nosowej. Przy¬ 
kro wzruszenia moralne, niektóre środki 



Fig. 13nr>. Gruczoł I przewód łzowy: A—gruczoł 
Izo wy; Ił—gnlkn oczna; C— mięśni o ruchowo oka; 
])—przewód Izo wy; Ii—worek Izo wy. 

drażniące w Wysokiem stopniu zwiększają 
wydzielinę łez, któro, nic mogąc już po¬ 
mieścić się w kannie, wypływają z oezów 
na zewnątrz; wskutek drobnej zawarto¬ 
ści soli, łzy drażnią skórę powiek: dlatego 
po płaczu oczy i nos czerwienią się. 







M. 


Maceracya — czynność dość czę¬ 
sto stosowana przy fnbrykneyi różnych 
produktów przemysłowych, a polegająca 
nadlu^ioiu moczeniu pewnych materynlów 
np. części roślin, skóry, nasion etc., tak, 
aby rozmiękczyły się w wodzie, w alko¬ 
holu i rozpuściły w nich substaneye poży¬ 
teczne, któro należy wydobyć, — lub nie¬ 
użyteczno, któro należy wycisnąć i nastę¬ 
pnie wyrzucić. W czasie M-i trzeba czę¬ 
sto mieszać substancyę nmeerujneą się; 
niekiedy dodają do niej jeszcze różnych 
związków chemicznych, jak rozcieńczo¬ 
nych kwasów, ługów, sody, wapna. Czę¬ 
sto bardzo M-i towarzyszą procesy gni¬ 
cia, fermcntacyi, które niszczą związki nie¬ 
potrzebne lub wytwarzają substancyę no¬ 
we, pożądane. M. ma zastosowanie przy gar¬ 
bowaniu skór, przy wydobywaniu indy- 
ga, przy przygotowywaniu przędzy z ło¬ 
dyg lnu i konopi, przy wyrobie mąki ko¬ 
stnej, wydobywaniu alkaloidów, w aptc- 
karstwie, w chemii etc. etc. 

Machiny — p. Maszyny . 
Machorka — p. Tytun. 
Macierduszka, Macierzyca — p. 

Lebiodka . 


Macierzanka — roślina z rodziny 
wargowy uh należąca do rodzaju 1ymian\ 
właściwa nazwa: 

Tym inn macie¬ 
rzanka (lig. 1307). 

Kośnie nu wzgó¬ 
rzach, wydmach 
piaszczystych,tu¬ 
dzież nu brzegach 
lasów iglastych, 
tworzącgcstc kęp¬ 
ki o kwiecie fioł¬ 
kowo czerwonym. 

Cała roślina wy¬ 
daje woń aroma¬ 
tyczną. U ży wami p| Kl 1007 , Maolorzanka (wyn. 
dawniej juko la- 20 cm.), 

godny lek pobudzający — dziś zaś do ką¬ 
pieli ziołowych, wzmacniających. 

Macki lub rożki lub czułkt — są 



to długie i cienkie wyrostki, w kształcie 
wąsów, piórek, rogów, zginające się wo 
wszystkich kierunkach, wyrastające z oko¬ 
lic gęby u owadów, skorupiaków, ślima¬ 
ków i służące jako organy dotyku a mo¬ 
że i węchu oraz słuchu. Grają ono wiel¬ 
ką. rolę przy poszukiwaniu zdobyczy, stąd 
toż znajdują się na głowie zwierzęcia 
w blizkosci gęby. Niekiedy na końcu 
tych czułków znajdują się oczy (u nie¬ 
których ślimaków). Mrówki, pszczoły, 
jak to wykazała obserwacya, porozumie¬ 
wają się przy pomocy ruchów i dotykać 
mackami. Że względu ua clmmktery- 
styczność ich budowy i miejsca wyrasta¬ 
nia są one ważnym szczegółem przy kla¬ 
sy fikacyi tych zwierząt. 

Mailr.epory cz. Tołple — korale 

o szkielecie wapiennym, dziurkowatym (f. 
1308); zamieszkują oruwio wyłącznic mo¬ 
rza strefy gorącej; biorą znaczny udział 
w budowaniu raf i wysp koralowych. 

Magnes — p. 

Magnetyzm,, Ele¬ 
ktromagnes. 

Magnesowiec- 

[>. Magnetyt . 

Magneto-elek¬ 
tryczna maszyna 

—p. Maszyna dy¬ 
namo. 

Magnetycz¬ 
na burza— y. Ma¬ 
gnetyzm ziemski. 

Magnetyt cz. kik- ihoh. szkioiotwa- 
Magnesowi ec-- p,onn » "■«-«>,„r. 

ruda żelazna składająca się z 3 cząsteczek 
tlenu i 4-ch części żelaza. Ma pozór nic- 
tiiliezy, kolor czarny; spotyka się w po¬ 
staci kryształów, należących do systemu 
regularnego, lub w postaci mas zbi¬ 
tych, drobnoziarnistych. Posiada własno¬ 
ści magnetyczne, które traci po rozgrza¬ 
niu do czerwoności. Twardość (>, cięż. 
g/it. 5. Tworzy w wielu miejscowościach 




MAG 


— 503 — 


MAG 


rozlegle pokłady, zwłaszcza w Szwccyi, 
Saksonii, na Trału i w Azyi Mniejszej. 
M-t przyczynił się do odkrycia magnety¬ 
zmu. Jako ruda dostarcza najlepszego że¬ 
laza szwedzkiego. 

Magnetyzm — Magnetyczność — 

jest to bardzo mało poznana co do swej 
rzeczywistej natury własność niektórych 
ciał przyciągania (lul> odpychania) in¬ 
nych cin i, działająca zgodnie z ogól nenii 
prawami przyciągania t. j. wprost pro- 
porcyonalnie do wielkości sil, a odwrotnie 
proporcyonnlnie do kwadratów z odległo¬ 
ści. M. jest pokrewny elektryczności, lecz 



FiK' mi. Przyclqganio magnesów: igle 
nowa trzymana w ręku przyciąga biegunem A’ rózno- 
imienny biegun A innej igły magnesowej, zawie¬ 
szonej im nitce. 

uzewnętrznia się w formie innych zjawisk: 
nie daje się otrzymać w postaci stałego 
prądu, nie rozgrzewa, nic rozkłada che¬ 
micznie etc. Tak juk elektryczność mą 
biegunowość, t. j. objawia się w postaci 
niejako dwóch różnych magnetyzmowi 
dodatniego i ujemnego, które występu¬ 
ją, najsilniej na dwóch przeciwległych 
końcach ciała namagnesowanego czyli 
magnesu (lig. 1310). Dwa najsilniej dzia- 



jednoimienne (północny i północny, po¬ 
łudniowy i południowy) odpychają sic. 
Siła magnetyczna słabnie w miaro od¬ 
dalania się od bie¬ 
gunów magnesu ku 
jego środkowi, który 
jest obojętnym t. j. 
ani przyciąga ani od¬ 
pycha [f. 1310]. Obu 
gatunków M-u zupeł¬ 
nie osobno otrzymać 
nie można: rozłama¬ 
wszy magnes w środ¬ 
ku, zamiast spodzie¬ 
wanych dwóch ma¬ 
gnesów, północnego i 
południowego, otrzy¬ 
mujemy tylko dwa 
krótsze, kompletne 
magnesy z obu bie¬ 
gunami. W niektó- —, 1 , A/ i.r, in i„ni, inK - 
rych miejscowościach Ż<1 (1 ° z rfr,,p J części zbroi 
znajduje się giitu- 
nek rudy żelaznej, rządu lub zawitania 
ZW. magnetytem (ob), K°- 

mający własności magnetyczne: jest to ma¬ 
gnes naturalny [fig. 1311). Kula ziemska 
jest olbrzym im magnesem [ob. Magnetyzm 
ziemski]; oba bieguny magnetyczne zie¬ 
mi przyciągają ku sobie bieguny dro¬ 
bnych magnesów, luźno zawieszonych. 
/ tego powodu bieguny tych ostatnich 
otrzymały nazwy północnego i południo¬ 
wego, jako zwracające się ku tym stronom 
świata [ob. Busola, Igła magnetyczna]. 
Każdy kawałek żelaza, stali, może być 
magnesowanym sztucznie, bądź przez 
przyłożenie jednego końca do bieguna 
magnesu—wówczas drugi koniec poczyna 
przyciągać; bądź też, lepiej, przez lekkie 


Fig. 1811. Magnes natu¬ 
ralny— kawałek inngne- 
•>’i*i I) M|imwionv w 

bumu poi udo 

onn dwu bieguny (ba) 
zamknięto kotwicą (*a 
b'f z iiNdticni do za¬ 
wieszania ciężarów; t*. 
szko przypraw inni) tak- 



KIl' HU) DiinlanJa magnesów: A — magnes w kształcie podkowy przy- 
..iuJ,, * „dMIości opiłki, rozsypano na talerzu; ll- magnes w kształcie sztnh- 
ki którv »rzvolttKiuil upilki iHuzne: najwięcej ich przy biegunach (na koń- 
, / nK i,.k nic przyolągnąt ich wcale, co wwim; również na rysunku O— 
gilzłi 1 magnes zwrócony tłu igły częścią nontmlną (środkiem) nie dziale nu 


InjtlCU końce zowią się biega nami ma¬ 
gnesu — półnoenym i południowym. X 61- 
nocny z południowym (fig. 130!)) (ró- 
żnoimienne bieguny) przyciągają się, zns 


poci oranie biegunami magnesu. Miękkie 
żelazo traci szybko nabyto w ten sposób 
własności magnetyczne. Natomiast stal 
zachowuje je długo, ale traci również, sko- 
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ro ją zanurzymy w mocnym kwasic lub 
rozgrzejemy do czerwoności. Kawałek że¬ 
laza, stali, nabiera również własności ma¬ 
gnetycznych, gdy go owiniemy drutem izo¬ 
lowanym, po którym przebiega prąd ele¬ 
ktryczny: przyrząd taki zowie się elektro- 
magnesem) posiada też same własności, 
co i magnes zwyczajny. Stad też mię¬ 
dzy magnetyzmem a elektrycznością jest 



FIr. 1812. Róino kształty magnesów: A — w jio- 
Ntiiii podkowy, użyteczny, ponieważ pozwala slo- 
Nowne jodiioozcHiiIe oliii McRimy; U w kształcie 
sztahki, pozwalający /nów im łatwiejszo Hlosowa- 
nio każdego bioRuim oddzielnie; C — w kształcie 
itfly, użyleezny w IniNnlnełi, Kalwnnomclrneh eto., 
fldzie chodzi u to, aliy koniec h«1kI«s wskazywał 
kierunki. 

cały szereg związków współzależności, 
dających zjawiska znane pod nazwą zja¬ 
wisk elektromagnetycznych lub magno- 
to-elektrycznyeh (o ezem ]». Klęk Iron m- 
gnes, Indukoya, Elektryczność). Magne¬ 
sy naturalne i trwale dziś w technice nie 
mają wielkiego zastosowania. Spotyka¬ 
ją się jako część składowa w maszynach 



Kłuć. Unii. Linio, w których shj układają przedmio¬ 
ty drobno (opiłki żelazno) pi7yeli|Rnnc jodnoezoHidc 
pi'/o/ dwu magnesy. Unio te, zwano figurami 
wntjmtytizmwi wskazujij nu klonmkl działania nU 
nim magnesów. 

nmgnctooloktrycznych; używają się jako 
igła magnetyczna, oraz do nabieraniu dro¬ 
bnych przedmiotów żelaznych, wreszcie 
jako zabawka, Daleko ważniejszą rolę 
gniją elektromagnesy, wchodzące w skład 
wielu ważnych przyrządów, jak: maszyna 
dynamo, telegraf, telefon, dzwonek ele¬ 
ktryczny, cewka Rumkorffa etc. 

Magnetyzm ziemski zs«niiaj».i 
magnesem, posiadającym dwu bieguny: 


północny i południowy, które przyciągają 
ku sobie końce luźno zawieszonej igły 
magnetycznej (oh. Busola). Bieguny te 
nie leżą na biegunach astronomicznych 
ziemi: północny magnetyczny biegun le¬ 
ży w Ameryce póln. na 70° HO* szeroko¬ 
ści północnej i !>b° 40’ długości zacho¬ 
dniej od (Ireonwich, nu półwyspie Boothia 
F@lix, zaś południowy nn 73° 39’ szero¬ 
kości południowej i 140° 15’ długości 
wschodniej. Dzięki swym magnetycznym 
własnościom, ziemia przez indukeyę ma¬ 
gnesuje sztaby żelazne, stojąco przez dłuż¬ 
szy czas pionowo (kraty, piorunochrony)* 
Skutkiem magnetyzmu ziemi igln magne¬ 
tyczna zbacza od kierunku ku biegu- 
nom ziemskim (fig. 1314); zjawisko to 
zowie się dekiin ary ą czyli zboczeniem niii- 


-T 



FIr. 1HM. Magnotyzm ziemski (szemnl) //...//,.•• 
busolo; A r ,S bieguny zimni astrono¬ 
miczne (północny i południowy): jl/p—blefem mil- 
RiicLyezny północny; Mpd — biegun mngnotyo/.ny 
południowy; TT I 7', T — linio poziomów; kąty 
A/p/^A oni/ jVjuin,S są kątami zboczeń (dekllnn- 
c.yl) mngnetycznyeh — mianowicie kątami odehyle- 
tl In Igły od klonmkn ku południowi (lł- A &) lub 
północy (łł t N); kąty TBMp I TU^Mnd są kątami 
nnchylonia magnetycznego (inklinncyl), wskuzuja- 
ccmi wielkość pochylenia hIij igły w stosunku do li¬ 
nii pozlomoj; igła tylko nn równiku ziemskim (HJ 
atol poziomo, nlo nnoliylając sio mil ku północy 
ani ku południowi: na półkuli polu. (Ii) pochyla 
sl<* ku północy, nn południowej (Ii t ) — ku połu¬ 
dniowi. 

gnotyeznem. Linio równych zboczeń t;. j. 
szeregi punktów na ziemi, w których od¬ 
chylenie jest jędnnkowom, zowią się po¬ 
lu dn ikami magnetyczny ni i. Przochot Izą 
one przez bieguny magnetyczne lecz nie 
są liniami prawidłowemu Igła magnety¬ 
czna pod wpływem przyciąganiu biegu¬ 
nów ziemskich nachyla sie k ku nim; tylko 
iiy. równiku magnetycznym jest onn ściśle 
poziomą. Ni północnej półkuli biegun pół¬ 
nocny igły, n na południowej południowy t 
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nachylają się ku ziemi—coraz bardziej, 
w miarę zbliżania się ku biegunom; na sa¬ 
mych biegunach ighi staje w pozycyi pio¬ 
nowej. Ten kat. nachylenia zowie sic inkli- 
nacyą. Szeregi punktów |Iinio] jednako¬ 
wej inkliirncyi zowią sio równo letnikami 
magnetycznymi. Nic są one również li¬ 
niami prawidlowcmi. Każdy punkt zie¬ 
mi ma właściwe sobie nateyeme magnety¬ 
czne. Natężenie to zmniejsza się w mia¬ 
rę zbliżania sio do równika, /bocze¬ 
nie, nachylenie i natężenie magnetycz¬ 
ne ulega ja niewielkim zmianom, częścio¬ 
wo peryodycznym, częściowo sporad>cz- 
nym, których przyczyn dobrze nic znamy. 
Najnicjira widio wszom i są zmiany, zwane 
burzami, magnetycznemi , podczas k-oryc i 
igła magnetyczna jest bardzo niespo ojna, 
wykonywa nagle skoki, wskazujące 

nagle i silne zmiany natężenia magm >• 

żmii ziemskiego. Burze to są w SCWązku 
z poryodycznom ukazywaniem się p 
na słońcu; towarzyszą im częstsze 
północno, zmiany w prmhieh o ** > y 
nyrii, obiegających «!emię> > WMF* 
prawdopodobnie przyczyną raeipj ■ 

ności ziemi. Ta ostatnia skutkiem 
go nie byłaby magnesem Jęcz ciek in¬ 
ni ag nosom. 

Magnetyzm zwierzęcy — tlawna ; 

wyszła już dziś z użycia nazwa, 
mająca spccyalną silę, tkwiącą w ez “ 

ku i z wierzę tacJ i, która wywoływa, 
la zjawiska, objęto dziś ogólną naz\H 
wisk hypnotycznycli |pb. Hypnoty - ]• 

Magnez — Mao n — Maflnesium-- 

pierwiastek, metal, symbol c ^m *7 
Mg; w stanie wolnym w natx }™?, ba( ] y ; 
Ktąjmje. otrzymują no m z "’ V k ’ • j 
<lrogą elektrolizy wtopionego dmk ; 1 . 
gi iczii, budź rózkbub.jąc tenżo *w>*A 

h V . 4łW/11 nrrechowujo się do- 

w michom powietrzu ]h/cui j * , 

brz. ;; zimiilony plonto 

w,“fig' '$15) i ])Ozosfuwinjac bmly pro- 

HZok — tlonck llWgn«« magnezy,. 
Hu rdzo cshjhIo M. w portja l™*^ 

' 0 * oświetleni 1 ja¬ 

ki!^ wyniniu'! >>]»• f^ ,x foto ^ 

/wiązią M-n wą <lowc rozprzcHtrze- 
donownntunw. M. znajduję w.o w wo- 
diio morwkiej, w wielu wodach imnernl- 


nych,jest składnikiem takich minera¬ 
łów, jak dolomit, talk, serpentyn, pian¬ 
ka morska, azbest etc. Ze związków wa¬ 
żnymi są; tlenek magnezu Lub magne¬ 
zyt* palona — biały, bardzo lekki proszek, 
używany w medycynie jako środek prze¬ 
czyszczający. Tak samo wygląda i do 
tegoż samego celu służy mngnezyn zwy- 



Kig. 1316. Światło magnozyowe — pitląoy dru¬ 
cik magnezu. 

czaj na nicpalona czyli węglan magnezu. 
M., wchodzący w skład wapna hydrau¬ 
licznego, zarobiony wodą twardnieje. 
Tenże sam węglan magnezu występuje 
w naturze jako magnezyt , minerał, często 
krystaliczny, bezbarwny, który z kwasa¬ 
mi się burzy; w połączeniu z węglanem 
wapnia (kredy) tworzy często olbrzymio 
warstwy dolomitów. Siarczan magnezu 
czyli sól gorzka lub angielska, używa się 
jako środek czyszczący i występuje pod 
nazwą Kizerytu w postaci dużych pokła¬ 
dów w Stasfurcio pod Magdeburgiem. 

Magnezy a — p. Magnez. 
Magnezyowe światło— p. Ma¬ 
gnez. 

Magnezyt — p. Magnez. 
Magnolia cz. Bobrownik —drzewo 
podzwrotnikowe (fig. 131G) rosnące w po- 
lidnio wy eh Stanach 
Ameryki północnej, 
na stokach gór Hima¬ 
lajskich; u nns hodo¬ 
wane w cieplarniach 
i dochodzące najwy¬ 
żej do wielkości du- 


T ig. Ltl6 r.T.niPoOfl 

(wyi*. i- m.) 

zapachom również 
it pomarańczowy. 


żego krzewu. Liście 
ma wielkie, gładkie, 
kształtem podobne 
do pom aranczowych; 
kwiaty dużo, białe, 
przypominające kw 







— 50(5 — 


MAG 


MAK 


M-c znano są w kilku gatunkach, bardzo 
do siebie podobnych; wszystkie zawierają 
w korze oraz w nasionach pierwiastki 
gorzkie, aromatyczne. 

Mag ot — mul pu wązlconosa, należąca 
do makaków, od których sic różni bra¬ 
kiem ogona (fig. 1317). Sierść ma sza¬ 
ro rudawą, na 
grzbiecie cie¬ 
mniejszą. Za¬ 
mieszkuje A- 
fryke północ¬ 
no -zachodnią 
i skały Gibral¬ 
taru (jedyna 
mulim Kuro- 
pejsKrt), Naj¬ 
czyściej widy¬ 
wana w mc- 

ipujniwi/. ł aN itj- 

jczyściej widy- 

Nlalioń — 

zwrotnikowej, 



Fig. ta 17 


Małpa Magot (dług. 
7ó cmi.). 


Fig. Lii 17. Małpa Magot (dług. 
76 cm.). 

wielkie drzewo Ameryki 
rośnie także w li idyii cli 
Zachodu ich i w Afryce, dorasta 30 ni. 
wy8.; należy do rodziny ecdrctowatych. 
Wierzchołek drzewa rozłożysty, bogato 
ulistwiony; liście ma pierzaste,kwiaty bia¬ 
ławe; owoc — torebka wielkości pięści. 
Drewno jego, bardzo piękne, trwale i twar¬ 
de, łatwe do polerowania, używa się na 
rozmaite wyroby, zwłaszcza do forniro¬ 
wania. Rolnik i go nie toczą. Z nasion 
otrzymują, olej przeczyszczający, zwany 
Kuruput. Kora, zwana amarantową, ma 
też same własności, co i kora chinowa. 
Z nacięć drzewa otrzymuje się żywica 
(guma) równie dobra jak arabska. 

Maik v:a. majówka — owad (lig. 

1318) tęgopokrywy, spokrewniony z kun- 
tarydą; barwy czarnej z połyskiem fijolo- 
towym; pokrywy skrzydeł ma krótkie; 
skrzydeł właściwych 
nie mu wcale. Zjawia 
się wiosną mi traw¬ 
nikach; objada listki 
młodych roślin. Za 
dotknięciem wydzie¬ 
la ciecz żółtą, gry¬ 
zącą, nlo mniej ostrą, 
niż kantarydy. Da¬ 
wniej uważano .Maiki 
za skuteczne prze¬ 
ciwko wściekliźnie. Larwy, tak samo jak 
kantaryd, pusorzylują w ulach. 

Majaczenie — p. Delirium . 



i |. I8U M.ik (dl. 
'I cm.). 


8 *^ 


Majeran dziki— p. Lebiodka , 

Majeranek — roślina /.rodziny war- 
gowych, rosnąca u nas dziko na polach, 
wzgórzach suchych i na brzegach lasów 
(fig. 1319). Liście ma podlużno-jajowa- 
te, z obu stron kosmate. Kwiaty drobne 
żółtawo - białe. J J od uje 
się w ogrodach dla ła¬ 
godnej woni kwiatów. 

Używa się do lekarstw 
jako środek aromatycz¬ 
ny i podniecający, oraz 
jako przyprawa do po- Fig. nut), Gałązka 
traw, wędlin. Majeranku (wjs. ro- 

... silny 60 cm.). 

Majolika gatunek 
wyrobów ceramicznych (ob. Ceramika), 
znzwyczajnej gliny modelarskiej Jul) fajan¬ 
sowej, kolorowanych,polewanych glazurą 
przezroczystą,binląlub kolorową. Wypala¬ 
ją je w piecuch fajansowych lub zwykłych 
garn carski cli. Majo lik owo bywają: donicz¬ 
ki do kwiatów, wazony, patery, popiel¬ 
niczki, kufle, dzbany, kufle i cale piece, 
tafle do wykładania ścian, posadzek, etc., 
zawsze pokryto rzeźbami, ornamentami, 
a wreszcie drobniejsze rzeźby i płasko¬ 
rzeźby. Wartość ich założy od piękno¬ 
ści modelu i malo¬ 
wania, oraz do¬ 
broci farb, glazu¬ 
ry i wypalenia. 

Dawniej mnjoli- 
karstwo k w i 11 o 
jako sztuka, dziś 
jest raczej prze¬ 
myskim, wyrabia¬ 
jącym przedmio¬ 
ty tańsze, któro 
z togo względu 
nie mogą mieć 
wielkiego arty¬ 
stycznego wy¬ 
kończenia. 

Majówka — 

p. Maik. 

Majówk a 
błotna — p. 

Kaczyniec , 

Mak rodziij 

roślin z rodziny makowa tych* Dziko ro¬ 
śnie u nas gatunek Af. mączek (m. polny) 
(fig. 1322)o ponsowycb kwiatkach. Upra¬ 
wia się AL ogrodowy (fig. 1320) w dwóch 
odmianach: czarnej i białej. Owoc — to* 



Fig. 11120. Mnk ogrodowy 
(/, piitsKkimn, kwintom I lo- 
ru(iką). 
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roblca twarda owalna lub kulista; ziarno 
drobno. Nasiona zawierają olej schnący, 



ViU. 1321. Makówka 
(towhkn 7 . nudoięlą 
ścianką). 



Fig. 1.^22. M. mączek 
(C35. M. ]>olny). 



PlB- 


używany w malarstwie. Na Wschodzie 
otrzymują z makówek które jest so¬ 

kiem skrzepłym, wycieklym z rmcięe, ro¬ 
bionych na niedojrzałych torebkach (głó¬ 
wkach) M-u (fig. 1321). 

Makak — niewielka małpa wązkono- 
sa (fig. 1.323)j o dość krępej budowie, nie¬ 
zbyt długich nogach i dość wystającym 
pysku; ogon 
rozmaitej dłu¬ 
gości, czasa¬ 
mi bardzo 
krótki. M-i za¬ 
mieszkują A- 
fryką i Azyę. 

Łatwo się o- 
swnjają; czę¬ 
sto z n ajd u- 

ją się w mon a żery ach oraz trzymane 
bywają w domach dla zabawy. W ln- 
dyaeh Wschodnich mieszkańcy oddają 
cześć miejscowym gatunkom makaków. 

Maki p. Afalpozwirrzr. 

Makolągwa — ptak wróblowuty (fig. 
1 3LM), spokrewniony z ziębą, ale mniej¬ 
szy; barwy cy¬ 
namonowej z 
czerwoną pier¬ 
sią i czerwo¬ 
nym łubkiem. 

Po spoi i ta w 
całej Ku ropie, 
umiarkowanej 
Azyi i \ »ółli. FJg. I83ł. Makolągwa. 
Afryce; u nas 

miejscowa, Gnieździ się w gęstych krza¬ 
kach; śpiewa przyjemnie, nawet w zi- 


111211. Makak (flluK. łlOcin. 
, i 110 cm.). 



mię. Żywi się wyłącznie nasionami; uży¬ 
teczna, gdyż przeszkadza rozsiewaniu się 
różnych chwastów. 

Mąko Watę — rodzina roślin dwuU - 
ścianowych , rozdzieluo-platkowych. Kie¬ 
lich o dwóch działkach opadających; ko¬ 
rona 4-platkowa; pręciki Liczne przymo¬ 
cowane do osadnika kwiatowego. Zawią¬ 
zek górny l-komorowy. Rośliny tu na¬ 
leżące, jak: maki , jaskółcze ziele , etc., za¬ 
wierają sok mleczny. 

Makowiec —p. Opium . 

Makrela — ryba koścista (fig. 1325), 
cicrniopletwa, barwy stalowej, przecho¬ 
dzącej w błękitną i 
zieloną, z pręgami 
śniadcmi. Zamiesz¬ 
kuje, Atlantyk i Mo¬ 
rze Śródziemne; bar- i'lp. 1825. Makrela 
dzo pospolita przy- - 10 ” 50 cm 0- 

brzegach Europy; dostarcza smacznego 
i cenionego mięsa. 

Makrobiotyka — czyli sztuka prze- 
dhiżania sobie życia, jest częścią hygie- 
ny i nic zawiera żadnych spccyarnyeli 
sposobów i przepisów ponad to, któro 
podaje liy^icna ogólna. Warunkami dłu¬ 
gowieczności są: fizyczne i moralne zdro¬ 
wie rodziców i przodków dalszych, oraz 
ścisłe stosowanie się do przepisów liy- 
gicny ciała i ducha (p. Ilygicna). 

Makuchy — p. Olej. 

Malachit — minerał, pięknej, jasno 
szmaragdowej barwy, blasku jedwabistc- 
go, twardość 4; cięż. gat. 3,0. Spotyka 
się najczęściej w masach nickrystalicz- 
iiyeh, włóknistych lub zbitych. Składa 
się z tlenku miedzi i kwasu węglanego. 
Gorsze kawałki służą do wytapiania mie¬ 
dzi; większe zaś kawałki, mające pozór 
marmuru, aa pięknym i cenionym mn- 
teryalem na pudelka, wazy, blaty do 
stołów, ozdoby, kolumny i t. d. Najczę¬ 
ściej spotykamy M. w górach Uralskrjh. 

Malarstwo olejne — poniugujo się 

farbami, rozrobionemi z olejem lnianym, 
możliwio bczbanimym i dobrze oczysz¬ 
czonym. W ccln przyśpieszenia schnię¬ 
cia farb, nadania obrazowi specyalnych 
własności—połysku, matowości, etc., wię¬ 
kszej lub mniejszej przezroczystości, uży¬ 
wają jeszczo różnych dodatków: siknti- 
wów, żywic, pokostu etc. Dodatki tc je¬ 
dnak użyte nicuumiejętnie, są uicbczpic- 
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cznc, ponieważ pociągają za sobą zbyt sil- 
nc i Hzybkic ciemnienie albo pękanie obra¬ 
zu. Aby zabezpieczyć obraz od wpływów 
powietrza, kurzu, wilgoci, pociągają go, 
gdy już skończony, werniksem. Farby na¬ 
kładano są. przy pomocy pędzli, z których 
jedne twarde, zw. szczeciakami, wyrabiają 
się ze szczeciny, inne mniejsze, delika¬ 
tniejsze, t. zw. katanki, z włosów kabin- 
kowych,a gorsze z kocich, małpich. Uży¬ 
wają się również jeszcze inne np. borsu¬ 
kowe. Grubsze warstwy farby nakłada¬ 
ją się szpac/ł/ą, t. j. rodzajem nieostrego no¬ 
ża. lub łopatki stalowej, rogowej, kości a- 
ncj. Farby rozrabiają Hię na palecie , pro¬ 
stokątnej lub eliptycznej deseczce z otwo¬ 
rem owalnym na palet* do trzymania w re¬ 
ku. Mając malować na drzewie, płótnie, 
a także na innych materyalach jak tektu¬ 
ra, atłas, etc., należy jo zagruntować t. j. 
powlec warstwą pokładu z farby bia- 



1'lK. L!12fl. Blojtrnm z przybiłem plólnom (stromi 
tylmij: a—nuwi; w—płótno; ha— kliny. 

lej (lub kołorowoj) któraby je uczyniła 
gladszemi, zatarła częściowo nitki, usunę¬ 
ła przeświecanie płótna. Grunt może być 
albo olejny, w który farby nie wsiąkają 
ul bo klejowy, w który olej farb częścio¬ 
wo wsiąka. Grunt pierwszy składa się 
przeważnie z kredy, gipsu, bolusu etc., 
rozrobionych z pokostem, drugi z tych 
samych proszków, ale zaroi>ionyeh kle¬ 
jem stolarskim. Materyały: lekkie płó¬ 
tno, aksamit etc. muszą być sztywne— 
w tym celu naciąga się jn na blojtnnn - 
drewnianą ramo, którą klinami rozbijać 
można, wyciągając! w ton sposób płótno 
przybito (lig. Farby używano do 

malarstwu olejnego bywają dwojakiego 
gatunku: jedno nieprzezroczyste, dru- 
gio przrtroc&ystt') które;, położono nawet 


grubiej, przeświecają, ukazując spodnie 
warstwy farb. Farby takie zowią się la¬ 
kami lub farbami laser im konew i . Lase¬ 
runkiem w ogóle zowie się położenie bar¬ 
dzo rozrzedzonej farby na zrobiono już 
suche plamy farb, w celu lekkiego zmie¬ 
nienia ich tonu. Malarstwo olejne ma 
tę wyższość nad akwarelą, pastelem etc., 
że jest trwale, pozwala przemalowywać 
jedno i toż samo miejsce obrazu kilka¬ 
naście razy, poprawiać je, retuszować; 
pozwala na łatwiejsze mięszanio, zlewa¬ 
nie farb, jako też ostre odcinanie jednej 
plamy furhnej od sąsiedniej, czego inne 
sposoby malowania nic mają. Niedogo¬ 
dnością malarstwa olejnego jest to, że 
z czasem nawet najlepsze farby olejne 
trochę czernieją (ob. Farby, pokost,/olej 
lniany, sikatiw, werniks/akwarela, pa¬ 
stel, płótno, etc.). 

Malarya — (po włosku — złe po- 
Wietrze) nazwa, używana przez Włochów 
dla określenia zepsutych wyziewów, wy¬ 
dobywających się z miejscowości błotni¬ 
stych i wywołujących rozmaite postaci 
febry błotnej |zimnicy|, która również 
nosi nazwę ma lary i. Najniebezpieczniej¬ 
szą jest: i najczęstszą w błotnistych miej¬ 
scowościach pod zwrotnikami; w naszym 
klimacie zdarza się rzadziej. Za przy¬ 
czynę malaryi i rozmaitych jej posta¬ 
ci uważają mikroby, wydobywaja.ee się 
z biot i wód gnijących, zawieszono w po¬ 
wietrzu, skąd dostają się do organizmu 
ludzkiego. Jeżeli M. zdarza się w miej¬ 
scach nio błotnistych, to winą zarazy są 
spodnio warstwy gruntu, przepełniono 
gnijącomi warstwami organicznemu Osu¬ 
szanie biot przez drenowanie, zakładanie 
łąk etc. zmniejsza częstość wypadków 
malaryi. Leczenie, jak w zimnicy—prze¬ 
ważnie chininą w dużych dozach. 

Maligna — wysoki stopień gorączki, 
połączony z częściową utratą przytom¬ 
ności, majaczeniem, bredzeniem (ob. Go¬ 
rączka, Delirium). 

Malina — rodzaj roślin, należących 
do rodziny rótowatych (lig. 1327). Zna¬ 
ne są liczne jej gatunki dziko rosnące 
lub uprawne, hodowano dla soczystych, 
przyjemnie pachnących owoców. Są to 
krzewy lub podkrzewy, o łodydze gład¬ 
kiej lub kolczastej, o kwiat icli bia¬ 
łych, bezwoiinych. Z rosnących dziko 
wymienimy: AA zwyczajna trafia sięwga- 
jnch i zaroślach, owoce ma czerwoni;, 
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drobno. M. jeżyna (ob. Jeżyna); M. 
modro ja godna, podobna, do poprzedniej 
ule smaczniejsza. M. kamionka , jest 
zielem tmfiająeem sio w lasach wilgo¬ 
tnych; owoc imi drobny, kwaśny. Malin 
hodowanych istnieją bardzo liczne odmia¬ 
ny: 1'dstolffa — dająca największe owoce, 
wyj lodowana 
w Anglii; z 
fra ncu /.kich: 

Me rvciIle de 
ąnatrę sa/sons, 

Pa C/łHi i in¬ 
ne. Z gatun¬ 
ku inuliny je¬ 
żyny hodują: 
iółtą amery¬ 
kańską — owo¬ 
ce żółte, sma¬ 
czne; jeżyna 
roszehka — o- 
woco cieni no- 
c z c r w o n o, 

duże, dobre Fig. i:i27. Gałązka maliny 
nu konfitury, z owocami. 

i inne. Napar 

z suszonych malin używa się juko środek 
na poty. 

Maitoza — p. Cukier słodowy. 
Malwa — p. Ślaz. 

Małogłowość — p. Mózg, Wicl- 
h oglowo.it!. 

Małpeczki cz. Matołki — drobne 

małpki, niewiększe od wiewiórki; z |lazu¬ 
rami nu wszystkich palcach, z wvjajkiem 
wielkiego palca tylnych kończyn, zakoń¬ 
czonego paz¬ 
nokciem. 0- 
gon mają dłu¬ 
gi, pokryty 
gęstym w 1 o- 
seminiechwy- 
tny. Zamiesz¬ 
kują lasy A- 
meryki polud; 
przebywają mi 
drze w a cli, po 
których bar¬ 
dzo zrecznio 
skaczą. Waż- J r 4ę. 1 U2s. Małpka Ulstiti. 

11 iejsze: i\f. 

pospolita (fig. zwana także uistiti, 

z siuiścią szarą w ciemniejszo pręgi; ogon 
z IJO-tit białawymi pierścieniami; Jf, kla¬ 
lo roga (fig. i:i20) różni się od poprzedniej 


MAL 

białą plamą na czole 1 bialcm zabarwio- 
mcm twarzy; obie zamieszkują Iirazylię 



Dg. 132D. Małpeczka blaloroga. 

i dają się łatwo oswajać. M. złota cz. Icw- 
kowata . 

Maf piat ki — p. Małpozwicrzc . 

Małpozwierze albo Małpiatki — 

nazwa rzędu zwierząt ssących, zbliżonych 
do małp. Mają one, podobnie jak i mał¬ 
py, wielki palce swobodnie ruchomy; ale 



Fig. 1390. Lomur cz. maki (dl. 35 cni. 4- 50 
cni.). 

zawsze część palców uzbrojona jest pa¬ 
zurami, część zaś paznokciami. Glown 
wydłużona; twarz zuwhzc porosła sierścią. 
Oczy i uszy niepomiernie wielkie, zwła¬ 
szcza u niektórych. Nogi tylno dłuższo 
od przednich, ogon rozmaitej długości; 
niektóro nic mają go wcale. M-o zamie¬ 
szkują głównie Madagaskar, niektóre ga¬ 
tunki żyją na lądzie Afryki i w Azyi po- 
lud. Przebywają przeważnie na drzewach; 
żywią się owadami, drobnymi kręgowca¬ 
mi, a także owocami. Nic odznaczają 
się zbytnią zmyśhiośeią. l)o ważniejszych 
gatunków należą: 1) Lemur cz. Maki (fig. 
IMG) wielkości kota, z lisim pyskiem 
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i długim ogonem; znajduje się na Madaga¬ 
skarze; 2) Lori { fig. i 331) małe zwierząt¬ 
ko wielkości wiewiórki, z wysmukleni cia- 



Fig. IttłU. Lori (dl. 26 cm.). 


łom na cienkich nogach, z okrągłą gło¬ 
wą i bardzo dużemi oczami, bez ogona; 
zamieszkuje Indyc wschód.; odznacza się 
powolnością ruchów, dla której otrzyma¬ 
ło nazwę leniu* 
cha) 3) Gal a go (1‘. 

J332)—nieco jest 
mniejszy od po¬ 
przedniego, z 
długim puszy¬ 
stym ogonom i 
niezwykło dużc- 
mi uszami. Za¬ 
mieszkuje ląd A- 
fryki. 

Małpy (albo 
Czwór oręcz- 

Mfi) — nazwa rzę¬ 
du zwierząt ssą¬ 
cych. M. zo wszy¬ 
stkich zwierząt najhardziej zbliżono są 
do człowieka pod względem budowy cia¬ 
ła (f, 1333— Ą). Mają ono wielki palec ru- 
chomy, jak u człowieka, przynajmniej na 
tylnych kończyno cli, częstokroć zaś i na 
przednich, Palce uzbrojono paznokcia¬ 
mi; pazury posiada tylko matołka. Część 
twarzowa ule jest zbyt silnie rozwinięta 
w porównaniu do czaszki, zazwyczaj sła¬ 
bo owłosiona; oczy umieszczono z przodu 
a nie z boków. Zębów mają po 32, tak 
jak człowiek, albo po HU (wówczas trzo¬ 
nowych w każdej szczęce, z każdej stro¬ 
ny po (i zamiast po 5), Ogon posiadają 
niewszystkio. Chodzą albo na wszyst¬ 
kich czterech kończynach w postawie 


poziomej, i-albo też w pochyłej, podpiera¬ 
jąc się przednicmi. Uzdolnione są prze¬ 
de wszy stkiem do życia na drzewach, po 
których łażą nader zwinnie. Trzyma¬ 
ją się zazwy- 
Czaj ( stadka¬ 
mi. Żywią się 
głównie owo¬ 
cami i nasio¬ 
nami, ale je¬ 
dzą także o- 
wady, pisklę¬ 
ta i jaja pta¬ 
sie; w planta¬ 
ch y ach zrzą¬ 
dzają nieraz 
znaczno szko¬ 
dy. Małpy są 
w ogóle bar¬ 
dzo zmyślne, 
wybornie na¬ 
śladują roz¬ 
maite czynno¬ 
ści, odznacza¬ 
ją, się przebie¬ 
głością i zlo- 
s 1 i w o ś c i ą. 

Schwytano za 
młodu łatwo 
się oswajają. 

/ urn i es/ku¬ 
ją wyłącznie 
kraje gorące; 
w Europie (nu 
skałach Gi¬ 
braltaru) znajduje się tylko jeden gatu¬ 
nek zwany Magotem. Dzielimy małpy 
na 3 grupy: 1) AT. starego świata (Wąz- 
konose) z wązką przegrodą nosową i 32 
zębami; ogon nigdy nio bywa chwytny, 
a bardzo wiele gatunków nio posiada go 
wcale. Zasługują na uwagę tak zwane 
AT. człekokształtne. , najbardziej podobno 
do człowieka, zdlugicmi kończynami przc- 
dniemi, pozbawiono ogona {gibhon % orangu- 
tang, szympans i goryl). JnnoM. wązkono- 
so mają wszystkie <1 kończyny jednako¬ 
wej długości i zazwyczaj ogon. Tu na¬ 
leżą: katano lec , gereza makak , magot, pa¬ 
wian, matniryW i inno; 2) Al. Nowego 
Świata (Szcrokonosej z szeroką przegro¬ 
dą nosową, 30 zębami i ogonem roz¬ 
maitej długości, częstokroć chwytnym. 
Zamieszkują wyłącznic Amerykę połu¬ 
dniową i środkową. Tu należą: cze* 
ptak — wysmukla i zwinna małpa; wyje.c; 
zgrabno i niewielkie kapucyn ki — plaksy , 




Fi*. IM. Szklolot czło¬ 
wieka (wyH. 1. m. 00 cm.). 
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odpowiadająco z obyczajów kotawcom 
Starego Świata (wesołe i ruchliwe); małpa 
szatan z puszystym nieekwytnym ogo- 



l3łH. Szkielet goryla (wyn. 1 m. I® <•«»■)• 
nom oraz duża broda, i wiele innych; 
•L Afalpcczkł ez. matoł kr —(oh). 

* Małże — nazwa gromady mięczaków. 
M-c mają ciało ścieśniono z boków, 
bez wyraźnej głowy, okryte płaszczom, 
złożonym z 2-cli symetrycznych płatów 
i <1 wuklupową skorupa. Na stronic brzu¬ 
sznej znajduje się mięsista kurczliwa no¬ 
ga, rozmaitej postaci, najczęściej ścieśnio¬ 
na z boków. M-c oddychają skrzelami, | 
umieszczonemi z każdej strony . między 
tułowiem a płaszczeni; zamieszkują wyłą¬ 
cz ni (5 wody, i większość ich należy do zwie¬ 
rząt morskich; żywią się drobnemi czą¬ 
steczkami organicznemu Niektóro ga¬ 
tunki są jadalne (ostryga, omulek); nie¬ 
które dostarczają perci (perlop lawy); kil¬ 
ka joH t szkód li wy eh, jak np. s w id rak i, 
tocza.ce pale portów i drzewo okrętów. 

Mamut — zaginiony gatunek słonia, 
odznaczał się olbrzymim wzrostem (fig. 
IM!)), przewyższającym o wielo obe¬ 
cnie żyjącego słonia. Gatunek t-cn wy¬ 
gasi już od wielu stuleci. Resztki k oj mi¬ 
no jego znajdują w wielkiej obfitości, 
zwłaszcza w Syboryj. W r, 1700 zna¬ 
leziono przy ujściu rzeki Leny całego 


mamuta, zamarzniętego w bryle lodu; 
przechowa! się tam ze skórą i mięsem 
w ciągu tysiącoleci. Mamut odznaczał 
się długą grzywą, sięgającą aż do kolan. 



Fig. 133ó. Mamut. 


Kły jego, które i dziś jeszcze zastępują 
kość słoniową, ważyły do 500 funtów. 
Wysokość zwierzęcia dochodziła 28 stóp. 

Mamutowe drzewo ez. Welingto- 
nia — Sosnogron — p. Waszyng- 
toiiici. 

Manat — p. Brzcgowicc . 

Mandarynka — gatunek cytryny, 
bardzo zbliżony do pomarańczy , uj)ra- 
wiany w całej Europie południowej. Ła¬ 
twiej znosi warunki klimatyczne, niż po¬ 
marańcza i wcześniej dojrzewa. Owoc 
ma mały, kształtu pomarańczy i tegoż 
koloru, o skórce cienkiej; miękisz jest 
słodki, bardzo przyjemnego smaku. Nie¬ 
dojrzale owoce smażą w cukrze. 

Mandragora ( Dzmowstręt ) - ro¬ 
dzaj roślin z rodziny j)siankowatych, któ¬ 
rego dwa gatunki, m. lekarska i m. wio- 
snowa, rosną na południu Eur. i w Afry¬ 
ce północnej. Ma liście wielkie lancetowa¬ 
te, ząbkowane, kwiaty fijolctowe albo żół¬ 
tawo, owoc jagoda żółta. Są to rośliny 
trujące, do których przywiązuje się mnó¬ 
stwo legend; u* praktykach czarodziej¬ 
skich posługiwa¬ 
no się toż niemi, 
szczególniej i cli 
korzeniami, któ¬ 
re często m i c- 
wają bardzo dzi¬ 
waczne formy, 
np. dwóch nóg 
ludzkich i inne. Fig. ia%. Mandryl (dług. 

Mandryl — # 1 10 wn ->- 

maljm Starego Świata (fig. 1M0), jedna 
z największych i najgroźniejszych. Od¬ 
znacza się silną budową, potwornym j>y- 
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akiom. z dużemi zębami; sierść ma twur- 
<1*1, jeżącą się, barwy ciomno-brunatncj. 
Zamieszkuje Gwineo; jest nadzwyczaj 
dziki i silny. Młode bywają trzymane 
w nicnażoryach. 

Maneż — p. Kierat . 

Mangan — pierwiastek, metal, sym¬ 
bol chemiczny Mn. W etanie wolnym 
nie występuje wcale w naturze. W związ¬ 
kach również nic należy do częstych. Ru¬ 
dy jego towarzyszą zwykle rudom żela¬ 
znym. Mangan otrzymany przez pra¬ 
żenie rud jego z węglem w bardzo wyso¬ 
kiej temperaturze, przedstawia się jako 
metal, podobny wyglądem do żelaza, bar¬ 
dzo trudno topliwy, kruchy, łatwo utle¬ 
niający Hię na powietrzu. Ham nie po¬ 
siada wielkiego praktycznego zastosowa¬ 
nia; dodaje się do stali w celu powiększe¬ 
niu jej twardości i elastyczności. Ze 
związków jego ważnemi są: dwutlenek 
manganu czyli braunsztajn ,'oh.) występu¬ 
jący w naturze; oraz sztucznie utworzo¬ 
ny nadmanganian potasu (t zw. Kali 
hyperinanganicum) sól, łatwo rozpusz¬ 
czalna w wodzie, a dająca mocno fijoleto- 
wy roztwór, używana jako silny środek 
utleniający oraz — z tegoż względu — 
dezi alokujący; związek ten ma z mu‘zenit i 
w chemii analitycznej, używa, sic do ozna¬ 
czania ilościowego łatwo utleniający cl) 
się ciał juk: kwas szczawiowy, gliceryna, 
indy go etc. 

Manganez — p. Mangan rz. 

Manglia — rorisutj drzew zwrolniko- 
wy cli, bardzo osobliwych. Mlinglie z pni 
wypuszczają gałęzie dwojakie: jedno ro¬ 
sną ku górze, inne natomiast, bezlistno, 
zagłębiają się w ziemię, są ono rodzajem 
powietrznych korzeni, na których stoi 
cale drzewo, po obumarciu głównego ko¬ 
rzenia (fig. i;i!17). Drzewa to tworzą ogro¬ 
mne zarośla na bagnistych wybrzeżach 
morskich, przy ujściach rzek Ameryki 
polnd., w Azyi zwrotnikowej. Kwiaty 
mają niewielkie, żółte; owoc skórkowaty, 
długi i cienki, który poczyna kiełkować 
już na roślinie, dostaje korzonków i do¬ 
piero wtedy spada w bagnisty grunt, 
gdzie się dniej rozwija. 

Manja jedna z postaci obłąka¬ 
nia, odznacza się nadzwyczajnom po¬ 
budzeniem władz umysłowych i wielką 
zmiennością uczuć, naturalnie bez kon¬ 
troli rozsądku. Choroba ta rozwija się 


stopniowo pod wpływom zwykłych przy¬ 
czyn obłędu; bywa także następstwem 
alkoholizmu, epilopsyi, porażenia, ogólne¬ 
go i t. p. M ań jak wiele gada i działa, 
lecz mówi bez logiki, a działa bez moty¬ 
wów; miewa także halucynacyc i pozor¬ 
nie jest na ból nieczułym; sen miewa nie¬ 
spokojny; często wpada w szaleństwo, 



Itttf. L;M7. Manglia. 


wtedy bywa niebezpiecznym dla oto¬ 
czenia. Ta postać obłędu często bywa 
uleczalną za pomocą stosownej kurucyi 
w specyulnym zakładzie; recydywy jed¬ 
nak bardzo często się zdarzają, wystę¬ 
pują nieraz po kilku miesiącach, a nawet 
po kilku latach pozornego wyzdrowienia 
(ol>. Mono nim)ja). 

Maniok '— krzew niewielki z rodziny 
wilczo w ieczowatych . Dwa jego gatunki 
nu słodki i nt, 
gorzki; upra¬ 
wiane są vvo 
W s z y k t k i e h 
krajach zwro¬ 
tnikowych dla 
korzeni jadal¬ 
nych (fig. 

ISfcW). Korze¬ 
nił! te są bar- im Maniok. (Jnlązku 
fIzo Wielkie l korwm (wys. roni. 1 m.). 
(do il s tó \)) 

mięsiste, sokiem mlecznym przepełniono, 
dostarczają dużo pożywnej i smacznej mą¬ 
czki. Korzeń ///. gorzkiego zawiera sub- 
stancyę trującą, bardzo wszakże lotną, 
tak, iż po odpuwiedniem przegotowaniu 
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i wypieczeniu może być bezpiecznie uży¬ 
ty na pokarm. Z mączki jego, ogrzanej 
nu blachach, wyrabiają tapioką (ob.). 

Manna lub Słodyż — rodzaj roślin 
z rodziny / rowowa tyeh, spokrewniona 
z Kostrzewą. M, jadalna (tig, 1339) jest 
trawą trwałą, ma 
źdźbła często przy 
ziemi leżące, wyso¬ 
kie na 1 — 3 stóp. 

Kwitnie od czerwca 
do sierpnia. Kośnie 
dziko. Lubi łąki mo¬ 
kre; wyrasta chętnie 
nad rowami, brzega¬ 
mi strumieni. Sko¬ 
szona wcześnie, da¬ 
je dobrą paszę. Na¬ 
siona zbierane sita¬ 
mi przed wschodem 
słońca, zanim rosao- 
beschnic, dostarcza¬ 
ją po wysuszeniu i 
otl uczeni u wstępach, 
pożywnej, smacznej 
kaszy, manną zwa¬ 
nej. U. okazała i Jf. 
wodna są pospolito- 

mi u nas trawami, dającemi dobrą paszo, 
ale wtedy, kiedy są wcześnie skoszono: 
później twardnieją i niechętnie są przez 
bydło jadano. 

Manna — nazwę tę dają rozmaitym H ię*ona w <lru- 



Fig. 1330. Manna 
dal na (wys. do 7ó etn.). 


pryzmatów lub jedwabisto błyszczących 
igieł. Smak ma słodki; rozpuszcza się 
w wodzie łatwo, trudniej w alkoholu. 
Dawniej zaliczano go do rzędu cukrów. 
Jest on właściwie alkoholem, co do natu¬ 
ry budowy chemicznej pokrewnym glice¬ 
rynie. Służy w medycynie jako środek 
lekko przeczyszczający. 

Manometr — jest przyrządem do 
mierzenia ciśnienia gazu lub pary, za¬ 
wartych w naczyniu zamkniętem. M-y 
miewają rozmaite urządzenia. Dzielimy je 
na rtęciowe i metalowe. M. rtęciowe naj¬ 
pospoliciej składają się z jednej rurki w U 
zgiętej, napełnionej w połowie rtęcią. Je¬ 
żeli oba ramiona zgiętej rurki są wysta¬ 
wione na jednakowe ciśnienie, wtedy w obu 
rtęć znajduje sio na jednakowym pozio¬ 
mie. Gdy jednakże połączymy jedno np. 
prawe ramię z naczyniem zainkniętem, za- 
wicrającem 
ścieśniony gaz 
lub parę, po- 
zostawiając 
drugie ramię 
b c z zmiany, 
natenczas im 
większo ci¬ 
śnienie będzie 
wywierane na 
rtęć prawego 
ramienia, tem 
| wyżej wzniesie 


pro< 1 u k tom roś I i 11 ny ni. Al. właściwa np te 
karska pochodzi z Sardynii i Sycylii; jest 
to stężały sok, wypływający z nacięć ro¬ 
bionych na puiach i gałęziach dwóch ga¬ 
tunków jesionów. Mu słabe własności 
przeczyszczające. Rozmaite przypuszcze¬ 
nia robiono co do J/. biblijnej; juko to: 
że jest to sok tamaryszka . składający się 
z mieszaniny cukru i dekstryny, który 
jadają dotąd; Tamaryszek bowiem ro¬ 
śnie obficie w krajach, przez które mu¬ 
sieli przechodzić żydzi w wędrówce z Lgi- 
i,faido Pulostvny. Według innych M. by- 
Lrodzajem porodów które odfaaudo 
cunu winił ziutoml ni <!■> ;V,1 j v, i ' , 1 '. 1 " J V j 

i, % których mfcukiicor "TP*®**.. 

chichu (óli. Itulwicn jndnlmi). 

Mannit — uklwlnik manny (Ob.), wi¬ 
dujący jej ulodjrcs i wlnnno 1 F 7 - r ; 

czywtntiijijce; wT*lopujV równu . 

Ii»ci lwu perskiego, klonu, .eterów, w nn^ 
ki»zn owoców kawy. " * l " nu | • , 
przedstawia nie w postaci bczbur . 



Kt*. 1310. Manomelp Bourdo- 

na: M—rum z kranom, łącząca 
manometr z kotłem parowym; 
A B — rurka metalowa zgięta, 
łącząca się z rurą M w A; Ó E 
— wskazówka, potlnjąca na skali 
wielkość ciśnienia. 


Encyklopetlya UuHtrownnn 


wladorooScl połytccsnych. 


gieni (lewem) 
ramieniu. / 
podział ki czy¬ 
li skali, umie¬ 
szczonej za 
rurkami, od¬ 
czytujemy 
wysokość tegoż ciśnienia. M-y rtęciowe 
są niedogodno; dogodniejszy i trwalszy 
jest metalowy, tak zw. manometr Jiour- 
dona (fig. 1340). Składa się z rurki me¬ 
talowej zgiętej i w jednym końcu zaluto- 
wanej. Koniec otwarty A łączymy ze 
zbiornikiem gazu, którego ciśnienie ma¬ 
my zmierzyć; otwierając kran Af } wpusz¬ 
czamy gaz do rurki. Im większe jest ci- 
smemo gazu, tem bardziej rurka będzie 
się rozginała, nadając ruch strzałce 67?, 
przytwierdzonej, do zamkniętego końca 
rurki. Wielkość odchylenia strzałki CE 
a zarazem i wielkość ciśnienia odczytuje- 
my na skali. Co do manometrów clla ci¬ 
śnień niskich ob. Pneumatyczna ma- 
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china. M-u używa si 9 do mierzenia ci¬ 
śnień ])»iry w kotłach parowych, w pom¬ 
pach snących i tłoczących; przy doświad¬ 
czeniach fizycznych nad ściśliwością ga¬ 
zów, przy icli skraplaniu w celu ozna¬ 
czenia ciśnienia, przy którem to skro¬ 
plenie następuje etc. 

Mantysa —p. Logarytm. 

Mapa (karta) geograficzna — 

jest to obraz szczegółowy bądź całej po¬ 
wierzchni ziemi, bądź jej części, przed¬ 
stawiony w zmniejszeniu. Wy komu; ją 
można tylko wówczas, kiedy posiadamy 
dokładne oznaczenia długości i szeroko¬ 
ści geograficznej punktów, miejscowości, 
które chcemy przedstawić na mapie, ich 
pomiary topograficzne z podaniem odle¬ 
głości, wyniesienia nad poziom morza 
(przy oznaczeniu gór, dolin) oraz innych 
danych, oznaczających, co jest morzem, 
a co lądem; co rzeką lub jeziorem; co li¬ 
nią kolei żelaznej, a co linią drogi lub 
granicą etc. Mając te dane, możemy dopie¬ 
ro przystępować do kreślenia mapy. Ma¬ 
pę ziemi, odtwarzającą dokładnie stosun¬ 
kowe rozmiary pojedynczych mórz i lą¬ 
dów, oraz kierunki w jakich biegną linie 
(linie brzegów, rzeki, drogi żelazne, wre¬ 
szcie linie wytknięte idealnie*) można mieć 
tylko na globusie. Dokładna mapa ziemi 
na papierze (na płaszczyźnie) jest niemo¬ 
żliwą, gdyż powierzchni kuli nic można 
rozpłaszczyć, rozwinąć uu płaszczyźnie. 
Dlatego też każda m aj ni większej nrze- 
jitrzeni globu, na papierze nakreślona, 
milsi posiadać znaczno niedokładności, 
z której ni liczyć się powinien zarówno 
ton, kto mapę rysuje, jak i, ten, kto z niej 
korzysta. Żadanio nakreślenia M-y na 
płaszczyźnie sprowadza się do właściwego 
nakreślenia południków i równoleżników. 
(Idy sieć ich na¬ 
kreślimy, wła¬ 
ściwo naznacze¬ 
nie punktów zie¬ 
mi, podług i c h 
długości i szero¬ 
kości, jest już za¬ 
dań i om bitwom. 

Załączono rysun- 
ki przedstawiają 
część po w i erze] mi 
ziemi, nakreśloną 
podług różnych 
metod. Fig, Mil joHt. ćwiartką półno¬ 
cnej półkuli, narysowaną lak, jakgdy- 


byśmy patrzyli na nią, umieszczeni nad 
północnym biegunem, ale w bardzo wiel¬ 
kiej odległości: południki przedstawia¬ 
ją się jako linie proste, rozchodzące się 
promienisto od bieguna; równoleżniki są 
kolami; odstępy ich zwężają się w mia¬ 
rę zbliżania się do brzegu kuli; odpo¬ 
wiednio skracają się i kształty: północ¬ 
na Afryka np. wydłużyła się znacznie, 
przestając być podobną do Hiobie; za 
to okolice podbiegunowe są przedstawio¬ 
ne z wystarczającą ścisłością. Fig. 11142 
nakreśloną jest tak, jak gdyby powierz- 



Mjf. 1042. 

ehnia półkuli północnej miała kształt 
stożka; miejscowości na równiku są tu 
również fałszywo, za wielkie, podbiegu¬ 
nowe zaś za mało, ale za to środkowy 
pas — Ku ropa, Azya środkowa etc. są 
wiernie przedstawiono. Fig. 134)1 jest 
tak nakreślo¬ 
ną, jak gdyby 
półkula pół¬ 
nocna m i aj a 
kształt cylin¬ 
dra. Tu o ko¬ 
li (;o równiko¬ 
we; są najwier- 
11 i oj mz o, zaś 
p od b Jog li¬ 
nowe; stały się 
nadrn iornio 
w i olk ie n» i. 

Mapu ta, na¬ 
kreślona wo- 
ellug Morka- 
tora, ma tę 
zaletę, że nuj- pig. im, 

mniej zmienia 

kierunki, skutkiem togo używaną jest 
w żeglarstwie. Pozwala również przedsta¬ 
wić na je;elncj mapie całą prawie powierz¬ 
chnię ziemi, podczas gdy pozostało przy- 
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toczono — tylko w półkulach. Następna 
fig. 1344 przedstawia sposób kreślenia 
najczęściej u ż y- 
wany w atlasach 
dla ' przedstawie¬ 
nia. obu półkul: 
zachód, i wscho¬ 
dniej; równoleżni¬ 
ki i południki są 
lukami kół, nlo 
coraz to większej 
krzywizny w mia¬ 
rę zbliżania się do 
bieguna (równole¬ 
żniki) lub do bo¬ 
ków kuli (południki); ta mapa i następna 
fig. 1345 są nakreślone tak, że wszystkie 



Fig. 1311. 



Fig. im. 

okolico są mniej więcej jednakowo pozmie¬ 
niane. Najdokladniejszcmi M-i są zawsze 
mapy niewielkich przestrzeni, t. z. mapy 
topograficzne , ponieważ krzywizna takiej 
cząstki ziemi jest niewielka i przy roz¬ 
płaszczaniu mało bardzo zmienia stosun¬ 
kowe wielkości. Południki biegną na mapie 
z góry na dół. U góry mamy północ, u do¬ 
łu zaś południc; równoleżniki zaś w po¬ 
przek, przyczom po prawej stronie jest 
wschód a po lewej zachód. Stosunek 
wielkości obrazu na mapie danego kra¬ 
ju do jego rzeczywistej wielkości (na zie¬ 
mi) nazywa gtf- 4 7 Y 

się skalą (ob.) l 

albo maszt a- 
hem mapy. 

Marabut- 

ptak brodzą¬ 
cy, spokrew¬ 
niony z bocia- 
n e m; odzna¬ 
cza się silnym 

dziobem oraz ( , M ^ . 

nagą głową i lłJ10 ‘ M^abut (w,., lut.). 

szyją (fig. 1346). Zamieszkuje Afrykę 
oraz Tndyo Wschodnio; żywi się głównie 
padliną; użyteczny. Długie, białe pióra 



z pod skrzydeł używane są do kapeluszy 
damskich. 

Maranta *— rodzaj roślin jcclnoliście- 
niowych z rodziny marantowatych , wła¬ 
ściwy krajom Ameryki. Zwrotnikowej 
(fig. 1347). Klącz zawiera mąkę pożyw¬ 
ną i zdrową, znaną u nas pod nazwą Ar - 
row-root. Dla pięknych, wielkich, szero¬ 
kich liści i kwiatów M. hoduje się w cie¬ 
pła min eh ja¬ 
ko roślina o- 
zdobna, a cza¬ 
sem i w poko¬ 
jach, jeżeli są 
cieple, słone¬ 
czno i niezbyt 
suche. 

Marazm— 

prawie toż sa¬ 
mo, co kache- 
ksya (ob.). 

Marazm siar - 
p.Uwiąd 



Fig. 1847. Ma ra ni a. 
(wys. około 1 m.). 


czy 

starczy. 

Marchew - 

roślina dwuletnia z rodziny baldaszko- 
watych , uprawiana dla mięsistego, słod¬ 
kiego korzenia (fig. 1348), który u rośli¬ 
ny w stanie dzikim 
nic jest tak duży jak 
u uprawnych. Roz¬ 
wija się on już w pier¬ 
wszym roku; w dru¬ 
gim dopiero zjawiają 
się kwiaty d robno 
białe i owoce (nasio¬ 
na) podłużno-jajowa- 
te, szczecinkami naje¬ 
żone. M. czerwona u- 
żywa się na pokarm 
jako jarzyna; gatunki 
białe i większe idą na 
paszę, zwłaszcza dla 
koni. Nasiona M. 



1848. Kwiatostan, 
I korzeń marchwi. 

dzikiej używano są jako lekarstwo pobu¬ 
dzające, pędzące. 

Margaryna lub Margarynowe 

masło jest. to masa tłuszczowa, z woj- 
rżenia, smaku, podobna do masła kro¬ 
wiego, lecz przygotowana sztucznie z tłu¬ 
szczów zwierzęcych, głównie zaś z olco- 
margaryny, otrzymywanej z łoju wołowo- 
go przez wyciskanie. Olcomarguryna to¬ 
pi *ię przy 25°, tak jak masło. Mięszają 
ją z mlekiem i wodą, tworząc onuilsyę; 
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poczem mieszanino te; poddają tej samej 
opcracyi, co mleko przy wyrobie masła. 
Następnie dodają do mieszaniny nieco ete¬ 
ru kwasu nmslowego, oraz kurkumy, od 
których wyrobione masło margarynowe 
nabiera smaku’ i barwy masła krowie¬ 
go. Jeżeli M. ni. jest zrobione czysto, w 
takim razie zdrowiu nie szkodzi. Niestety 
jednak, bardzo często używają do jego 
wyrobu łoju nieświeżego, podejrzanego 
często pochodzenia np. ze zwierząt cho¬ 
rych, padły cli, skutkiem czego M. m. mo¬ 
że być szkodliwo. Sprzedawanie mar¬ 
garyny jako jest oszustwem, po¬ 

nieważ jest znacznie tańszą od masła na¬ 
turalnego. Aby uchronić publiczność od 
nieuczciwej spckulucyi, wzbronioną jest 
z tego powodu sprzedaż margaryny 
w tych samych sklepach, w których 
sprzedają masło. 

Margiel — gatunek ziemi, utworzo¬ 
ny z miąszniiiny węglanu wapnia i gliny 
z domieszką rozmaitych innych ciał: pró¬ 
chnicy, krzemianów, krzemionki, tlen¬ 
ków Żelazn, etc. J ł od wpływem wielokro¬ 
tnego zwilżania i wysychania margiel 
rozsypuje się na proszek. Grunt złożo¬ 
ny z samego marglu jest nieżyzny; lecz 
margiel dodany do gruntów piaszczy¬ 
stych, polepsza jo. W rolnictwie roz¬ 
różnia się trzy gatunki M-u: kamienny, 
zawiera wiolo wapna; A/. łupkowy lub 
pstry znajduje się zazwyczaj pod pokła¬ 
dami węgla kamiennego, rzadko wycho¬ 
dzi na powierzchnię ziemi, skutkiem tego 
małe ma w rolnictwie znaczenie; Af. ziemi¬ 
sty, najważniejszy, najczęściej spotykany, 
ma wygląd, własności, bardzo różne, za¬ 
leżnie od składu chemicznego i przymie¬ 
szek; na ogól dzielą go na M. gliniasty, 
wapienny i piaszczysty. Poprawia on 
głównie fizyczne własności roli (ob, Grunt, 
Uprawa): czyni grunty gliniaste lżejszy¬ 
mi, cieplejszymi, nie tak zsycliającymi się 
w czasie lata; odwrotnie, piaszczysto grun¬ 
ty czyni cięższymi, nie tak łatwo przesią¬ 
kliwymi. Każdy gatunek gruntu wyma¬ 
ga innego M-u. Nawożenie pola M-cm 
zowie się niarglowaniem, Poln raz innr- 
glowanc ; muszą być po kilku lub naj¬ 
wyżej kilkunastu latach na nowo nawie¬ 
zione M-cm, w przeciwnym razie urodzaj¬ 
ność ich bardzo spadu. 

Marka — p. Metrologia. 

Marmur — p. Wapień. 


Maron — p. Kasztan jadalny. 

Mars — jest planetą, przccięciowo 
U /2 niza odleglejszą od Hłońca, niż zie¬ 
mia. Obiegu dokoła słońca, dokonywa 
w ciągu prawie dwóch lat; obraca się 
Ifoło niebie w ciągu 24 godzin 37 minut. 
Średnicę ma nieco większą, niż J / 2 «ro- 


Flf{. lilii). Wielkość Marsu (M) w stosunku do 
ziemi (Z). 

dnicy ziemskiej (fig. J 340), gęstość 4 / 5 
gęstości ziemi, itzuca światło jasno-czcr- 



Fltf. IłlóC). Część powierzchni Mnrsu z domnie¬ 
manymi kanałami, widziana przez teleskop. Miej¬ 
sca jaśniejszo oznncznjii ljjdy, oiamnlojszo—morza. 

wonuwe. Atmosferę ma podobną do ziem¬ 
skiej. Przy obu biegunach spostrzeżono 
białe przestrzenie, zwiększające się w zi¬ 
mie tamecznej, zmniejszające się i niknące 
w lecio, skąd wniesiono o istnieniu tam 
śniegów i lodów, a więc także deszczów 

1 mórz. Jakoż rozróżniono przestrzenie 
błękitnawe, które uznano za morzu i żół¬ 
tawe— domniemano lądy. Przestrzenie 
żółtawe są po przecinano liniami (fig. 
1350), w których fantazya dopatruje się 
kanałów, wykopanych przez istoty ro¬ 
zumne, tam mieszkające. Natury ty dl 
rzekomych kanałów ściśle naukowo jesz¬ 
cze nie poznano. Dokoła Marsa krążą 

2 maleńkie księżyce. 

Martwica — p. Tuf, 

Maruna — rodzaj roślin z rodziny 
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złożonych, zbliżona do rumianku. AL 
bezwonna pospolita jest na polach i ugo¬ 
rach; AL ma runka (fig. 1351), odróżnia się 




Fig. 1351. Maruna Marunka (wys. 25 cni.). 

od poprzedniej Ostrawą wonią. AL rótowa 
i cielista, rosnąco w Persyi i na Kauka¬ 
zie, dostarcza¬ 
ją proszku 
perskiego, któ¬ 
ry otrzymuje 
sio przez roz¬ 
cieranie ko¬ 
rzeni i kwia¬ 
tów; skutecz¬ 
ny jest, dopó¬ 
ki jest świeży, 
na robactwo 
(zwłaszcza na 
pluskw y). 

Niektóro ga- 
t u n k i (fig. 

1352) hodują 
w ogrodach 

pod nazwą chryzantcmów (ob.). 

Marzanna farbierska — roślina 

z rodziny marża - 
nowa ty eh, rosnąca 
dziko w krajach 
nad morzem Śród 
ziem nom. Łody¬ 
gi ma ścielące się 
1 ul> czepiające sio 
innych roślin, 
kwiaty zielona- 
wo-żółtc(f. 1353); 
dawniej była u- 
p r a w i a n a na 
wielką skalę dla 
korzeni, zawiera- Fig. 1358. Marzannafarbler- 

jacycll pierwia- 8ko. Gnili/ kwitnnui (wys, 

h t ok barwny - rusli “ 5 ' Jo 2 m 25 
alizaryną (gnraneynę), dającą piękną, 


Fig. 0352. Maruna-Chryzanłem 

(ivvh. <lo 1 m.). 



czerwoną farbę, używaną do farbowa¬ 
nia tkanin (zwaną także Krapem , Krap- 
lakiem) . Uprawa M. f. upadla od czasu, 
gdy alizarynę (ob.) zdołano otrzymać 
sztucznie. 

Marzanowate —rodzina roślin dwu- 

liścicniowych, zrosłoplatkowych, o łodydze 
czworograniastej, liściach naprzeciwle¬ 
głych lub okręgowych. Kielich i koro¬ 
na zwykle 4-dzielnc; pręcików 4; zawią¬ 
zek dolny 2- lub wiclokomorowy. Owoc 
torebka, jagoda lub pestkowiec. Nasic- 
nio białkowe. M-e dzielą się na 2 pod- 
rodziny: 1) kawowe , do których należą: 
przytulia, wymiotnica, kawa itd.; 2) chi¬ 
nowe, do których należy chinowicc . 

Marzenia senne — władze umy¬ 
słowe nic znikają podczas snu w zupeł¬ 
ności, lecz zachowują do pewnego sto¬ 
pnia swą działalność, co właśnie stano¬ 
wi przyczynę marzeń sennych. Normal¬ 
ny sen nigdy nie jest pozbawiony ma¬ 
rzeń i widziadeł; zazwyczaj jednak za¬ 
pomina się o nich po przebudzeniu; naj¬ 
częściej pamiętamy sny przykre, prze¬ 
rażające, które nie pozwalają spać spo¬ 
kojnie. Bardzo często, jeżeli nie zawsze, 
przykre te sny, a szczególniej t. z. zmora, 
spowodowaną jest zaburzeniami w tra¬ 
wieniu, w oddychaniu lub krążeniu krwi, 
wskutek tego mogą zwiastować rodzącą 
się chorobę; niekiedy żle posiane łóżko 
lub niewygodne położenie, ucisk kołdry 
itj)., wywołują tego rodzaju widziadła 
(ob. także Sen). 

Masa — ilość materyi zawartej wjn- 
kicmś ciele. Należy ją odróżniać od wa¬ 
gi ciała, od jego ciężkości, gdyż w rozmai¬ 
tych punktach kuli ziemskiej i w rozmai¬ 
tych odległościach od powierzchni ziemi 
toż samo ciało ma inną ciężkość, cho¬ 
ciaż ilość materyi w nicm zawartej nic 
zmienia się. Jeśli w jednakowych wa¬ 
runkach będziemy ważyli dwa różne cia¬ 
ła, to się przekonamy, że ciężkości ich są 
proporcyonalnc do ich M-y, Dlatego też 
M-ę oceniają podług wagi. Fizycy przyj¬ 
mują za jednostkę do mierzenia M-y ma¬ 
sę wzorcowego grama. 

Masło jest to masa, utworzona 
z kuleczek tłuszczu, zawartych w mleku, 
.leżeli mleko, śmietankę lub kwaśną śmie¬ 
tanę wstrząsać przez pewien czas, a je¬ 
szcze lepiej rozbijać jo kopyścią, bija- 
kiem, w umiarkowanie chłodnej tempe- 
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raturze (od 8 do 15° 11.), to się tworzą 
bryłki M-a. Do tego celu służą różno 
przyrządy zwano kierz- 
niaini (fig. 1854) kicrzanka- 
mi, lnaślnicami (fig. 1355). 

W ostatnich czasach do 
wyrobu masła zo śmietanki 
a szczególniej ze słodkiego 
mleka używają centryfugi 
(ob.). Po wyrobieniu masła 
pozostaje się płyn, różnią¬ 
cy się wybitnio od mleka 
składem i smakiem. Jest to 
maślanka , używana jako po- 
żywienie dla ludzi i dla ehlc- z boku Hztuc/nio 
wni. Dobroć i trwałość ma- w cniu jmkiwinin 
sla zależno są zarówno od 
dobroci materyałów jak i od 1 in) ' 
staranności wyrobienia. Czyste masło, 
zawierające prawio sam tłuszcz, wolno od 
sernika, może się trzymać w chłód nom 
miejscu dość długo. Źle wyrobione zawio- 
ra więcej lub mniej subslancyi azotowych, 
które łatwo 
się psują, ule- 
K a j o gnił- 
noj fermenta- 
cyi, powodu - 
j ą c jołczenio 
masła. Najlep¬ 
szym środ¬ 
kiem zabez¬ 
pieczenia s i ę 
od tego jest 
solenie; ale 
skutkiem sole¬ 
nia masło tra¬ 
ci na wartości. 

Gorszym spo¬ 
sobom jest 
przetnp i li¬ 
nie masła i pozbawianie go w ton sposób 
(przez mlaz u mowa nic i sklarowanie) owych 
azotowych, białkowych domieszek (Ob. 
Margarynowe masło, Tłuszcze, Kmulsya). 


FIU. 11155, Mnślnlcn— ahh korby 
•/. trybuni!, pnrUKfcfijąco skrzydłu 
co zbljujijun minko, zawili to w 
naczyniu f. 


Ma 8 ł 08 Z (bassfa )— drzewo indyj¬ 
skie z rodziny sączy ficowa tych , podobno 
do naszego dębu; wszystkie jego czę¬ 
ści są użyteczno: drewno na budowle, sok 
jako lek, kora jako środek przeciw roba¬ 
ctwu, gałęzie i konary służą za pocho¬ 
dnie, liście są jadalne w najrozmaitszej 
formie; sfermentowano dają alkohol; kwia¬ 
ty dają cukier; owoce (podobno do oli¬ 
wek) są jadalne. 

Masłowy kwa8 — spotyka się w po¬ 


cie ludzkim, w soku mięsnym, w serze; 
najobficiej zaś w płynach, w których na¬ 
stąpiła fermcntacya i miniowa. M-y kw. 
znajduje się również w maśle w połącze¬ 
niu z gliceryną; zjawia się tam jako wol¬ 
ny kwas, skoro masło psuć i starzeć się 
pocznie. On to właśnie nadaje staremu 
masłu zapach prze fermentowanego se¬ 
ra. Znajduje się w soku prze kwaszo¬ 
nych ogórków, kapusty, buraków, na¬ 
dając tym potrawom właściwy im za¬ 
pach i smak. Przedstawia się w po¬ 
staci oleistego, bezbarwnego płynu, roz¬ 
puszczalnego w wodzie i obdarzonego 
kwaśnym, przenikliwym zapachom: za¬ 
pach ten w obecności amoniaku staje się 
nieprzyjemnym, przypomina bowiem nie¬ 
czysty pot. M. k. jest połączeniem wę¬ 
gla, tlenu i wodoru; należy do związków 
organicznych; może być otrzymanym 
sztucznie; z tlenkami metalów dajo solo 
przeważnie nierozpuszczalne w wodzie. 

Massaż — lub Mięsienie — bardzo 
dawno znana metoda leczenia, zapomnia¬ 
na następnie, a dziś prawio powtórnie od¬ 
kryta, zasadzająca sio na mechanicznych 
mani pulacy ach z chorem i częściami cia¬ 
ła, mających na celu — przez systema¬ 
tyczne rozcieranie, uderzanie, ugniata¬ 
nie, poruszanie etc. przyśpieszyć obieg 
krwi i zamianę inateryi w chorych miej¬ 
scach, a stąd toż i poprawę ich zdro¬ 
wia. M. dajo się stosować tylko w nie¬ 
których chorobach, przeważnie mięśni, 
stawów, jak również w wielu chorobach 
nerwowych, oraz wewnętrznych (żołądka, 
kiszek, pęcherza etc.), często z dobrym 
skutkiem w zastarzałych, chronicznych. 
Metody masowania są dziś bardzo wyro¬ 
biono, skąd toż M. może wykonywać tyl¬ 
ko spccyalista, zawsze z wiedzą lekarzu, 
ponieważ są wypadki chorób, w których 
M. może zaszkodzić, tom bardziej, jeżeli 
jest nieumiejętnie robiony. Wynaleziono 
już rozmaito przyrządy, mogące zastąpić 
pracę masażysty lal) dozwalające stoso¬ 
wać sobie samemu masaż, szczególniej 
w miejscach ciała, które ręka z trudno¬ 
ścią dosięga. 

Mastodont — olbrzymio zwierzę ko¬ 
palne (fig. 1350) z epoki trzeciorzędowej, 
spokrewnione ze słoniem, ulo wcześniejsze 
i znacznie większe od niego. M. oprócz 
wystających 2 przednich zębów w gór¬ 
nej szczęco, jak słonic, posiadały jeszezo 
takież same 2 zęby i w dolnej. Źyl nic- 
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gdyś w Pluropie, w obu Amerykach 
oraz w Indyach. Szczególniej w Amc- 



Fig. 1950. Szkielet Mastodontn (wys. 7 in.). 


ryco znaleziono wiele resztek tego zwie¬ 
rzęcia. 

Mastykowiec cz. Pistacya ma¬ 
styksowa — oh. Pistacya . 

Mastyks — gatunek żywicy wypły¬ 
wającej z krzewu Pistacya tentyszek lub 
mastyksowa , rosnącego w poludn. Fu- 
ropio. !Nie rozpuszcza się w wodzie, na¬ 
tomiast łatwo w alkoholu, terpentynie, 
eterze. Przedstawia się w postaci prze¬ 
zroczystych , połysk ujących ka walk ów 
kształtu zastygłych kropel. Ma zapach 
balsamiczny; smak gorzkawy. Używa się 
w medycynie, ale głównie do wyrobu ki¬ 
tów, lakierów, fiksatywów, oraz jako do¬ 
datek do kadzidła. Na wschodzie żują 
go dla wzmocnienia dziąseł i uczynienia 
oddechu wonnym. 

Maszt — p. Statek , Okręt. 
Masztab — p. Skala, Mapa. 
Maszyna do pisania — przyrząd 
ziuMcniijncy piMiuiic piórom, dający ]>i- 
sino bardzo podobne do druku, równe, 
czytelne. Szybkość pisania większa niż 
piórem, wyrazistość, możność wykonywa¬ 
nia łatwo licznych kopii, wreszcie stosun¬ 
kowa łatwość nauczenia się, są powodem, 
żc przyrząd ten rozpowszechnia się coraz 
bardziej nictylko w biurach, ale i w domach 
prywatnych. Istnieją różne konstrukcje 
lycli maszyn: do najlepszych, najuźywań- 
szycli należą systemy klawiszowe Beming- 
tona i Hammonda. To i wszystkie inne 
opierają się na jednej i tejże samej za¬ 
sadzie: czcionka drukarska, zaczerniona 
birbą, za poruszeniom, nastawieniem od¬ 
powiedniego mechanizm u wyskakuje i u- 
derza w papier, który się przesuwa po 
każdem uderzeniu o odstęp litery; dzwo¬ 
li ck daje znać, że wiersz się skończył: 
wówczas piszący również przy pomocy 
naciśnięcia guzika, poruszenia drążkiem, 


przesuwa papier o wiersz niżej i o cały 
wiersz z prawej strony ku lewej. Fig. 
1357 przedstawia ogólny widok maszyny 
do pisania systemu Keniingtona: aa jest 


T» 



Fig. 1857. Maszyna do pisania systemu Reming¬ 
tona (objaśnieniu li tur w tekście), 


walcem z matcryału elastycznego [z kau¬ 
czuku ]; na nim spoczywa papier, który 
po wygiętej blasze b wchodzi pod spód 
z rolki, a wychodzi z przodu z pod przy- 
trzymy waczy cc, już zadrukowany, tak, żo 
piszący może napisano swobodnie odczy¬ 
tywać. Czcionki uderzają z pod spodu, 
wprawiane w ruch przez uderzanie w kla¬ 
wisze d , opatrzone guzikami, na których 
wypisane są litery alfabetu, cyfry i znaki 
pisarskie, odpowiednio dla każdoj czcion¬ 
ki. Fig. 1.358 i 1359 przedstawiają urządzc- 



Kig, 1858 1 1959. Urządzenie klawiszów w maszy- 
nio do pisania (objaśnienie liter w tokścio). 


nie każdego klawisza i młotka z literą: pier¬ 
wszy rysunek przedstawia je w spoczynku; 
drugi w chwili działania. AA są to kla¬ 
wisze, umieszczone na początku drążka 
osadzonego na zawiasie F. Do środka 
jego przymocowano drut IV, który łączy 
się w Ji z kohmkowo zgiętym drążkiem 
D //, obracającym się iia stałej osi f>; 
na końcu młotka są dwie czcionki T. Otóż 
z chwilą, kiedy uderzymy w klawisz A , 
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drąg L opuszcza się, ciągnie drut W ) ten 
pociąga B, skutkiem czego koniec z czcion¬ 
ką T podnosi nił^ z siłą do góry i ude¬ 
rza o papier z farba. A ł , przyciska go do 
papieru czystego B, owijającego sic na 
walcu C t i odbija na papierze literę. Ła¬ 
two zrozumieć, że wszystkie czcionki kla¬ 
wiszy muszą uderzać w jeden punkt. Np. 
chcąc aby słowo «jcst» było napisunom, 
najprzód musi uderzyć czcionka «j» — 
papier przesuwu się o jeden odstęp li¬ 
tery, następnie w toż samo miejsce (ale 
w następne na papierze) uderza «c», któ¬ 
re może być mi drugim końcu klawia¬ 
tury; poczcm znowu papier przesuwa 
się o jedną literę; i t. d. Stąd też wszy¬ 
stkie punkty D w maszynie rozsta¬ 
wione są kolisto, tak że wszystkie 7’ 
T biją końcami we wspólny punkt środ¬ 
kowy — w środek tegoż kola (fig. 1357). 
g jest jednym z walców, na około któ¬ 
rego owija się ciągle poruszający się pa¬ 
sek zaczernionego farbą papieru Jul) ja¬ 
kiejś cienkiej tkaniny; e —jeHt dzwonkiem 
ostrzegającym piszącego, żo wiersz sio 
skończył, i żo trzeba papier przesunąć; 
f —są skalami, wskazującomi piszącemu 
położenie walca z papierom, co jest ko¬ 
li ioczneiu, ponieważ piszący nie widzi 
wiersza, który się drukuje. Każdy kla¬ 
wisz d może odbić dwie litery: wystar¬ 
cza cokolwiek tylko przesunąć walec C 
(lig. 1350), w położenie oznaczono krop¬ 
kami: wówczas zamiast pierwszej odbija 
się druga czcionka J\ W ten sposób 
42 klawiszami można drukować H4- zna¬ 
ki: małe litery, wielkie, znaki pisarskie, 
cyfry, Niektóro maszyny mają jeszcze 
mniej klawiszy, a każdy klawisz druku¬ 
je jeszcze więcej znaków; niektóro mają 
tylko jeden klawisz; litery umieszczone 
są bądź na walcu, bądź na wycinku 
walca, który trzeba pokręcić i nastawiać 
na literę przed kużdem uderzeniem. Ma¬ 
szyny to są tańsze, ale mniej dogodne 
w użyciu. 

Maszyna do szycia — przyrząd 
zastępujący szycie ręczno, pozwalający 
zrobić do 000 ściegów na minutę, podczas 
£dy wprawna szwaczka może ich zrobić 
igłą zaledwie 00. M-y do s. mają obecnie 
budowę w szczegółach rozmaitą. Zasada 
jest mniej więcej u wszystkich taż sama. 
Typowa M. do szycia składa się (fig. 1301) 
ze stolika (li), zaopatrzonego w otwór, 
w który wpada igła, przymocowana do 


małego drążka (A), wraz z którym po¬ 
rusza się z wielką szybkością z góry na 
dól i z powrotom, przebijając po drodze 



FI*. '1000. Ogólny widok ) nulu 1 o wuj maszyny do 
szyciu. 

tkaninę leżącą na stoliku. Igła ta ma na 
końcu uszko i rowek, przez które przecho¬ 
dzi nitka, idąca z górnej części ( II) i szpul¬ 
ki, ciągle wyprężona. Otóż skoro igła 


C 



F 


G 

Mg. 1301. Roczna mnuzynn do użycia: H K—sto¬ 
lik; A- osadalgly; Jl— mechanizm wprawiający igłę 
w ruch z góry im dól. i wyprężająca ulika; C — oś, 
obracana przez kolo i korbę I), poru h zająca A U; 
F—*korba, połączona z korbą 1), wprawiająca w ruch 
czób nko przy pomocy osi (1. 

przebije tkaninę, przeciąga przez przobi- 
tn dziurkę zarazem i nitkę. Cofając się, 
wyślizguje się sama, skutkiem togo nitka 
pod spodem tworzy pętlę, jirzez którą 
w tej chwili przesuwa się czółenko (fig. 
1303—2) ciągnące nitkę. Bkoro teraz igła 
wysunie się z tkaniny i pociągnie za 

















MAS 


521 


MAS 




sobą nitkę, ta już wyjść nie może — 
ponieważ powstrzymuje ją przewlcczo- 


Fitf. l.%2. Czółenko: nh —szpulka z nitkij; 
<1 I2UI—otworki, przez któro prze w loku się ni L- 
kę, aby utrudnić rozwijanie się jej ze szpulki, 
i w ten sposób utrzymać jjj w pewnej szty- 
wnnśeL 


nu nitka czółenka — zaciska się tylko 
mocniej i tworzy ścieg. Czółenko cofa 


A - A 


I''ig. UMWb Chwila w której czółenko przesuwu 
się przez oezko tworzącej się pętli, jiodezas gdy 
igła wysuwa się z tkaniny ku górze; widać już 
(w przecięciu) kilka ściegów zrobionych, pokazu¬ 
jących bieg obu nici: górnej od igły I dolnej od 
czółenka. 

się i za następnem przejściem igły przez 
tkaninę powyżej opisa¬ 
ne ruchy powtarzają 
się, tworząc ścieg dru¬ 
gi i. t. (I. Przesuwali i o 
tkaniny po każdym ście¬ 
gu odbywa się automa¬ 
tycznie, przy pomocy 
ząbków, Któro wstrzy¬ 
mują ruch jej w czasie 
ściegu, zaś posuwają ją 
po przejściu igły. Jghi, 
czółenko, i ząbki wpra¬ 
wiano są w ruch przy 
pomocy mechanizmu, 
poruszanego ręką (kor¬ 
bą), nogami (pędniami) 

Jub motorem (parowym, 
elektrycznym i i. p). O- 
próez tego maszyna po¬ 
siada jeszcze różne do¬ 
datkowe urządzenia i 
przyrządy do różnych 
gatunków szycia na- 
przyktad obrębiania, i 
do tego, aby hzow utrzy¬ 
mać na jednej odległości 
od brzegu etc. 


Maszyna dynamo-elektryczna lub 
Maszyna dynamo — służy do otrzymy¬ 
wania prądu elektrycznego. System ce¬ 
wek składających sic ze zwojów izolo¬ 
wanego drutu obwiniętego na kawałku 
żelaza (fig. 1305), obrani się szybko po¬ 
między biegunami elektro - magnesów B 
(f. J 3(54), przyezem następują ciągle zmia¬ 
ny położenia cewek względom biegunów 
elektro-mag nosów. Skutkiem tego, dzięki 
indukcyi (ob.) powstaje w cewkach prąd, 
który jest zbierany przy pomocy odpowie¬ 
dniego mechanizmu (lig. 13Gu—BC) i skie¬ 
rowywany do drutów. Maszyna dyna¬ 
mo,' podobnie jak element, elektryczny, 
ma biegun dodatni i ujemny. Jest wpra- 
I wiana w ruch motorem parowym, ga¬ 
zowym, naftowym lub wodnym; zamie¬ 
nia więc prace mechaniczną na prąd ele¬ 
ktryczny. Dostarczany przez nią prąd 
kosztuje taniej, aniżeli prąd z ba tery i ele¬ 
ktrycznej. Maszyna dynamo może da¬ 
wać, stosownie do swej budowy, prąd 
stuły, płynący w jednym kierunku lub 
zmienny, idący raz w tę, to znów w od¬ 
wrotną stronę po drucie; ostatnia jest 
prostszą; pierwsza wymaga przyrządów 
zwanych komutatorami , o urządzeniu dość 
skomplikowanem, któro zamieniają prądy 


- 




-- 




l ( ’lir. lUli-l. Maszyna dynarno-elekiryczna Gramraa: A—kolo, nn któro 
nu wiju sio I>ns od motoru, poruszajmy M-ę Dynamo luli pas wprawia¬ 
jący w ruch jakiś przyrząd, jeżeli maszyna dynamo funkeyonuje ja ko 

motor- Ml—Ml elektromagnesy. niecimy tych elektromagnesów ota¬ 
cza jn środkowy I. z. Pierścień lira mina C (ob. fig. 13ti«) hęilijcy syste¬ 
mom cewek izolowanego drutu, osadzony na osi obracanej przez koio -i. 















MAS 


522 


odwrotne na wprostno, wytwarzając prąd, 
idący tylko w jednym kierunku. Istnieje 
bardzo wiele typów maszyny dynamoelc- 
ktryeznej; najbardziej znanemi są syste¬ 
my: Graimna, Siemensa, Edisona i Jłru- 
sha. Maszyny magneto elektryczne , da- 



Fig. mon. Plorśoloń Grammn do maszyny dyna- 
mn: Jest lo systemaL Cewek, ułożonych okręgowe; 
obraca nię on w kierunku alrznlki; wytworzone przez 
obrót muszyny I Indukoyę prądy eluk trytonie zbie¬ 
rano wą przez dwie Nzczoleczld z drutów miedzia¬ 
nych (B, C), do których przymocowano druty (w), 
odprowadzające prąd do miejsca przcznnczcnia (lub 
doprowadzające prąd, jeżeli maszyna dzlnln juko 
motor). 

wniej umywane, różnią się tom od maszyn 
dynamo , że zamiast elektromagnesów, jak 
te ostatnie, mają. magnesy stale, stalowe. 
A fag neto - eUk t rycz ne maszyny nie są. je¬ 
dnak tak silne, stosunkowo <lo swych roz¬ 
miarów, jak M. dynamo.—Przepuszczając 
prąd elektr. przez cewkę M-y d. może¬ 
my wprawie ją w ruch obrotowy i otrzy¬ 
mać praco mechaniczną, zależną od siły 
prądu. Dzięki tej własności, M-y dy¬ 
mi ino służą także jako motory elektry¬ 
czne, dostarcznjąco siły do poruszania 
maszyn w fabrykach, wagonów po szy- 
nncli i do innych podobnych celów. 
Za pomocą M-n d. staje się możliwem 
przenoszenit! siły na odległość. Dajmy 
na to, że w pobliżu wodospadu usta¬ 
wialny M-ę dynamo i wprawiamy ją 
w ruch turbiną lub kolom wodnem. 
Otrzymany z niej prąd elektryczny nrzc- 
sylamy po drutach do drugiej podolmej, 
znajdującej się w pewnej, dość znacznej 
odległości. Wtedy druga maszyna za¬ 
cznie się obracać i poruszać jaką maszynę, 
pompę i t. ja Tnkie urządzeniopozwala 
nam korzystać z siły wodospadów, położo¬ 
nych w wielkiej nawet odległości od miejsc, 
gilzie owa siła może być zużytkowaną, 


MAS 

otrzymywać tanim kosztem prąd do 
oświetienia elektrycznego, do elektrolizy, 
topienia metalów, wyciągania ich z rud 
i do innych przemysłowych celów. Tą 
drogą spożytkowują siłę 300 tysięcy ko¬ 
ni parowych z olbrzymiego wodospa¬ 
du Niugury w Ameryce północnej (któ¬ 
ry mógłby jej dostarczyć jeszcze kil¬ 
kanaście razy więcej), oraz zaprzągnięto 
do pracy mnóstwo innych wodospadów. 

Maszyna elektryczna — używa się 

do wydobywania większych ilości ele¬ 
ktryczności (statycznej), niż te, jakie mo¬ 
żemy otrzymać przez pocieranie pałeczki 
szklanej, kawałka laku o sukno, lub z ele¬ 
ktroforu (ob.) Każda M. elektr. (fig. IflGfi) 
składa się z 2-ch głównych części: z szy¬ 
by szklanej (D) i z pocicrnczówt. j, podu¬ 
szek skórzanych (O), pokrytych amal¬ 
gamatom cyny, i przyciśniętych mocno 


C 



Fig. IMSti. Maszyna oloktryozna zwyczajna: A — 
elektroskop' umieszczony im lumen l( mul ule loró w 
(przewodników) U, wskazujący, że miiNzyim dzlnln, 
wytwarzając elektrycznoHÓ, która hxową gnteozkę 
elekhoskopu od]tycim; D — lallii H/klatm, poniNzu- 
im w kierunku Htrzalk! przez korbę i trąca Hlę o po- 
duHzeezkl 0:13 Hą to grzebienie, zbhwnjąeo elektry- 
eznoŃó z Infll I odprowadzające Ją »lo konduktorów 
B; C, F—zasłony z napUHzezoncJ woHklom um tory i 
jedwabnej, zmniejszające rozpraszanie Hlę oloklry- 
eznoAcl z infll w powielrze. Mmo/ynn h t.ol im szkln- 
jiyeh nóżkach; luncueh służy do połączenia podu- 
Hzcczek nmHzyny z ziemią, w celu odprowadzeniu 
olektryoznoAul dodnlnlej (żywicznej) do ziemi; po- 
zoHlalu ujemna (szklana) zbiera Hlę na kondukto¬ 
rach. 

do tej szyby. Skutkiem obrotu szyby 
między pocidaczami, przez tarcie wy twa- 
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rza się elektryczność, która gromadzi się 
na konduktorze (J >), składającym się 
z dwóch metalowych cylindrów. Nn koń¬ 
cach tych ostatnich znajdują się ostrza, 
zwrócone do powierzchni szyby czyli t. 
zw. grzebienie (E), które zbierają wy¬ 
twarzają się elektryczność. Cylindry 
spoczywają na nóżkach szklanych, aby 
elektryczność nic uchodziła do ziemi. Du¬ 
że M. e. dają iskry na kilka cali dłu¬ 
gie, które zapalają spirytus, eter, gaz, 
rozżarzają druciki metalowe, wywołują 
wstrząsnienia muskulów osoby, dotyka¬ 
jącej się do konduktora. Skutkiem tego 
używają się w lecznictwie do elektryzo¬ 
waniu iskrami; w przemyśle nic znalazły 
jednaką zastosowania, gdyż dają za ma¬ 
łą ilość (flektryczności. Oprócz wyżej 
opisanej maszyny zwyczajnej, w której 
elektryczność wywiązuje się przez tarcie, 
istnieją jeszcze maszyny elektryczne, ró¬ 
wnież do wydobywania iskier służące, 
w których elektryczność powstaje sku¬ 
tkiem indukcyi . Są to t. z. maszyny in¬ 
dukcyjne Iloltzn. Dają ono iskry zna¬ 
cznie większe, ule mają te niedogodność, 
że działają tylko wówczas, kiedy nie sto¬ 
ją w wilgoci. Budowa ich i działanie 
jest bardzo skomplikowane. 

Maszyna magnetoelektryczna — 

p. Maszyna dynam o elektryczna. 

Maszyna parowa — jest przyrzą¬ 
dem, /użytkowywującyin ciśnienie pary 
w kotle parowym, zamieniając jo na 
pracę mechaniczną. M. p. jest nieodłą¬ 
czną od kotła parowego, który jednak 
uważają za przyrząd oddzielny, zo wzglę¬ 
du, iż może być stosowany w innym ce¬ 
lu, niotylko do zasilania parą M. p-j (ob. 
Kocioł parowy). Zamiana ciśnienia pary 
im ruch odbywa się zwykle w następu¬ 
jący sposób: para z kotła, pod ciśnieniem 
dostaje się rurami do t. z. cylindra (lub 
cylindrów) P (fig. 1307), który jest naj¬ 
ważniejszą, istotną częścią składową M-y 
p.: tani ciśnicnio pary zmienia sio na 
ruch. Wewnętrzne urządzenie cylindrów 
przedstawia f. 13(38—II: para, idąc z kotła 
rurą X } dostaje się do urządzenia (*J), znaj¬ 
dującego się z boku cylindra i zowia.ee- 
go się kierownikiem; zadaniem jego jest 
kierowanie parą, rozdzielanie jej tak, aby 
wpadała kolejno to z jednej to z drugiej 
strony tlokn. Para w kierowniku dostaje 
się z V,przez dolny, czarny otwór, do kn- 
imlu, którym wpada do cylindra od spo¬ 


du i ciśnieniem swem wypycha tłok r l 
do góry. Skoro dopchnie go do same¬ 
go końca, stawidelko Y y osadzone na drą¬ 
gu i opuszcza się na dół, jak to widać 
na rysunku (fig. 1308—I): dolny otwór 
zostaje zasłoniętym, para zaś z Y idzie 
teraz otworem górnym, dostaje się ponad 
tłok T i spycha go z powrotem na dół. 
Para, która poprzednio napełniła dolną 
część cylindra, teraz ulatuje tym samym 
kanałem, co Weszła, ale już nio dostaje 
się z powrotem do K, ponieważ drogę 
ma zamkniętą, lecz kanałem w stawidełku 
do rury O, którą następnie uchodzi w po¬ 
wietrze, do komina lub do kondensato¬ 
ra (zgęszczalnika, w którym się skra¬ 
pla). Skoro tłok T zostanie zepchnię¬ 
tym na sam dół, stawidelko znowu się 
przestawia, wracając do pierwotnego po- 



Flg. 1BC>7. Ogólny widok maszyny parowej (bez 
kotln) (objaśnienio lilcr w lek ario). 

łożenia (f. 1368--II): znowu z pod spodu 
tłoku T działa świeża para z kotła; zaś 
ta, co poprzednio weszła, w górnej części 
cylindra, uchodzi kanałami do tejże rury 
O a stamtąd w powietrze, do komina 
etc. Skutkiem tego tłok T otrzymuje 
ruch stały z góry na dół i z dołu do 
góry, wraz z nim i stempel, trzon A (fig. 
1308—II i 1307) osadzony w jmuiowco U. 
Trzon ten połączony jest z innym trzo- 
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nom B (fig. 1307) przy pomocy połaże¬ 
nia w rodzaju stawu, który działa wprost 
na korbę M y ta zaś obraca wal M ZJ, 
Jia którym osadzono kolo rozpędowe V , 
a następnie koło G; na to ostatnio na¬ 
ciągnięto pas bez końca X V, obraca¬ 
jący jakiś przyrząd — młockarnię, młyn, 
tokarnię lub trnnsmisyę. Na rysunku 
powyższym spostrzegamy wielo innych 
jeszcze urządzeń. Naprzód przy cylin¬ 
drze widzimy drag /, przesuwający stu- 
widełko w kierowniku d: jest on wpro¬ 
wadzany w ruch z góry na dół i z po¬ 
wrotem, przez obrót wału, za pomocą 
przyrządu e } zwanego eksccntrykfem (ob. 
mimośród). Skutkiem tego stawidelko 
jest poruszane przez siłę samej maszy¬ 
ny i zawsze przesunięcie się jego nastę¬ 
puje wtedy, kiedy tłok dochodzi do gór¬ 
nej lub dolnej ściany, czyli co pól obro¬ 
tu korby. Tryb a } również umieszczony 
na wale Di 1/, służy do wprowadzaniu 
w ruch obrotowy przyrządu ckmrs, 

I 


11)08. PrziM-lęeiu cylindra innuzyny jmrowoj 
fJJ) oraz jogo kierowniku (I), ObjuHiilimio J1 tor 
w trkMclu. 

zwanogo regulatorem odśrodkowym (ob.), 
który w razie zbyt szybkiego ruchu ma- 
szyny przymyka, przy pomocy drąga /, 
wentyl w rurze, prowadzącej narę z ko¬ 
dów do cylindra; w nudo zas zwolnie¬ 
nia biegu maszyny, rozszerzając wentyl, 
puszcza do cylindrów więcej pary. O 
jest pompką, wprawianą w ruch przez 
samą maszynę, przy pomocy trzonu oraz 
okneontryku, pompującą wodę do kotła 
]jarowego. Opisaliśmy tu jedną z prost¬ 
szych maszyn parowych. Skompliko- 
wańszo są maszyny, pracująeo z t. z. 
ekspausyą <z rozszerzeniem). Kóżnią się 




one tom, że stawidelko zamyka otwór, 
wpuszczający parę do cylindra, nic wte¬ 
dy dopiero, kiedy tłok 7' dochodzi do 
końców cylindra, lecz wcześniej: w pól 
drogi, w trzech czwartych etc. Skutkiem 
tego para w dalszym ciągu, po zani¬ 
knięciu stawidelka, nic pracuje już hL 
la, z którą ją pcha ciśnienie w kotle pa- 
rowym (z którym komunikacya jest te¬ 
raz przerwana) j lecz silą rozszerzalności, 
silą prężności. Zazwyczaj maszyny po¬ 
siadają dwa cylindry, działające nnprzc- 
mian. Niekiedy jednak kilka cylindrów 
ma toż same przeznaczenie, co zwykła eks- 
pnnsyu—mianowicie zupełno zużytkowa¬ 
nie ciśnienia pary: wówczas para, wycho¬ 
dząc z pierwszego cylindra, wchodzi do 
drugiego, tam działa już tylko silą rozsze¬ 
rzania się; z drugiego cylindra, znacznie 
już rozszerzona, wchodzi do trzeciego, tam 
pracuje jeszcze dalej, rozszerza się więcej, 
aż póki nio ujdzie w powietrze, straciw¬ 
szy prawie całą energio, którą w kotle 
parowym otrzymała. Maszyna parowa 
ma nadzwyczaj liczne ko ustni kcyc, za¬ 
leżno przeważnie od jej zastosowania, 
które jest wielce różnorodno; używa się 
ona jako przyrząd lokomocyjny, jako mo¬ 
tor do poruszania różnego rodzaju ma¬ 
szyn i mechanizmów (ob. Motor, Maszy¬ 
ny, Lokomotywa, Lokomohila, Trans- 
misya). Do rzędu motorów, któro rozwi¬ 
nęły się z maszyny parowej, należą: mo¬ 
tory naftowe, gazowo, motory zcściośiiio- 
nom powietrzem, amoniakalne, oczom ob. 
Afotory gazowe . 


Maszynka benzynowa — używa¬ 
na przeważnie do grzania, (gotowania 
wody, mleka, kawy etc.), należy do ga¬ 
tunku lam)), palących się bez knota, któ¬ 
rych płomień zasilany 
bywa nie przez płyn lecz 
przez dopływ pary, któ¬ 
rą maszynka sama, cie¬ 
płem własnego płomie¬ 
nia z benzyny wytwarza. 

Konstrukcye mają ro¬ 
zmai tą: do najprost¬ 
szych, najpraktyczniej¬ 
szych, nie psujących się 
skutki om tego i dających 
dużo ciepła należy M, 
przedstawiona na lig. 

13Gb. Składa się z 
mocnego metalowego rczorwoaru, na¬ 
pełnionego benzyną, zamkniętego her- 



F1k. tHIjfl. Muszyn- 
kn bonzynowa. 


s 
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metycznie metalowym korkiem. Z gór¬ 
nej części rezcrwoaru wychodzi metalo¬ 
wa rurka zgięta podwójnie, wllitowana 
w niego olm końcami, tworząca u gó¬ 
ry rodzaj pętli. AV dolnej części tej pętli 
w rurce, na górnej jej stronic znajduje 
się maleńka dziurka. Otóż z chwilą, kie¬ 
dy w pętlę włożymy zapaloną zapałkę, 
zapaloną gąbkę ze spirytusem, pętla roz¬ 
grzewa się, ciepło rozchodzi się po całej 
rurce, skutkiem czego temperatura w rc- 
zerwoarzo podnosi się, benzyna poczyna 
parować, wytwarzając ciśnienie, któro 
jej pary wypycha przez otworek; pary te 
zapalają sio i płoną; wówczas można już 
zapałkę odjąć, ponieważ płomień benzy¬ 
ny w dalszym ciągu sam dostatecznie rur¬ 
kę rozgrzewa. Przy doki ad nem zaśruho- 
waniu korka — maszynka ta nic przed¬ 
stawia żadnego niebezpieczeństwa w uży¬ 
ciu. Daje ona większy płomień niż ma¬ 
szynki innej konstrnkcyi. 

Maszyny lub Machiny — w ogóle 

są to przyrządy, mające na celu bądź za¬ 
stąpienie pracy rąk ludzkich, bądź też 
pomaganie w niej człowiekowi. Od narzę¬ 
dzia tern się różnią, że są bardziej skom¬ 
plikowane, choć zasadniczej różnicy mie¬ 
dzy niemi niema: tak np. nożyczki mogą 
być uważane i jako narzędzie i jako ma¬ 
szyna bardzo prostej Imdowy. Na ogól 
odróżniamy trojakiego gatunku maszy¬ 
ny: l) — motory , pochłaniające energię 
fio tency a Iną (ukrytą w paliwie, w związ¬ 
kach chemicznych, używanych do wy¬ 
twarzania. prądu elektrycznego etc.) u wy¬ 
twarzające pracę czyli energię rudni. 
Tu należą, maszyny parowo, dynamo ma¬ 
szyny (użyto jako motory) etc. 2) Ma¬ 
szyny, przenoszące tylko energię ruchu 
z miejsca na miejsce, z przyrządu na 
irzyrząd, z motoru na maszynę etc., 
ecz nic zmieniające jej lintury, tylko 
kierunek ruchu, jego szybkość etc. Tu 
należą różnego rodzaju trans misye— pasy, 
łańcuchy bez końca, tryby,wały etc. 5)Ma- 
szy ny, zabytkowy wijące pracę mechaniczną , 
na wykonanie różnych czynności, jak pod¬ 
noszenie ciężarów, kucie, borowanie, pi¬ 
łowanie, walcowanio, sztancowanic, szy¬ 
cie, przędzenie, tkanie, pisanie, drukowa¬ 
nie, prasowanie, cięcie, na wydobycie 
iskier elektrycznych, prądu elektrycz¬ 
nego, magnetycznych własności w szta- 
bio żelaznej etc. etc. Tu należą takie 
maszyny juk: klin, bloki, winda, młot 


parowy, tokarnia, tartak, walce, maszyna 
do szycia, maszyny tkackie, maszyna do 
pisania, prasa drukarska, prasy, pompy, 
maszyna elektryczna, maszyna dynamo 
(użyta do wytwarzania prądu) etc. Wszy¬ 
stkie trzy gatunki maszyn, zazwyczaj 
bywają połączone w jedną całość, w je¬ 
dno urządzenie mechaniczne, składające 
się z motorów, transmisyi i maszyn wła¬ 
ściwych: pierwsze wytwarzają pracę, dru¬ 
gie ją roznoszą, a trzecie spożytkowywują 
na wyrób, wytworzenie przedmiotów prze¬ 
mysłu Fabrycznego lub rzeczy ogólnej 
potrzeby (np. światło elektryczne). Z dzi¬ 
siejszych maszyn tylko niewielka ilość 
ma budowę prostą: większość są to przy¬ 
rządy bardzo skomplikowane. Taka np. 
maszyna drukarska dzisiejsza nictylko 
drukuje, ale i tnie papier, składa arku¬ 
sze, zszywa je, nie mówiąc już o tern, żc 
podkłada papier i satynuje również sama: 
jest zatoni złożona z kilku maszyn, po¬ 
łączonych transmisyami i jednym moto¬ 
rem w ruch wprawianych. 

Maść — jest to pewna postać leku, 
konnystencyi mniej lub więcej mazistej, 
ale nie płynna, używana zewnętrznie do 
wcierania, smarowania. W skład maści 
wchodzi: lek, jakiś tłuszcz (szmalec, lój, 
wasclina) z dodatkiem wosku, żywicy etc. 
Otrzymuje się przez stapianie lub długo¬ 
trwale ucicrnnio wchodzących w nią skła¬ 
dników. Maści bywają rozmaite—różne¬ 
go składu, własności i przeznaczenin: są 
chłodzące, rozgrzewające, jątrzące, goją¬ 
ce, osuszające, rozmiękczające, stosownie 
do użytego lekarstwa. Z pospolitych wy¬ 
mienimy: JIP. dy achy Iowa y używana na ra¬ 
ny, wrzody, składa się z plastru (mydła) 
ołowianego (oh. Plaster) i oleju lniane¬ 
go; działanie jej jest dozinfckujące, wy¬ 
ciągające i rozgrzewające; M. bazylikowa 
własności ma łagodniejsze niż poprze¬ 
dnia,; w tych samych razach używana; 
składa się z oliwy, wosku, kalafonii, smo¬ 
ły szewekioj, łoju i terpentyny. Maić 
ogrodnicza , używana do opatrunku wy¬ 
padkowych zranień pnia lub gałązek 
drzew, albo skaleczeń przy szczepieniu, 
składa się z żywicy, spirytusu i oleju 
lnianego; albo z żywicy, wosku, terpen¬ 
tyny, szmalcu, oliwy, w różnych stosun¬ 
kach razem stopionych. 

Maślanka — p. Masło . 

Matę albo Herva matę cz. Para¬ 
gwajska herbata — są to suszone li- 
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ścio gatunku ostokrzewu (ob.), rosnącego 
w Ameryce południowej, których napar pi¬ 
ją w całej południowej Ameryce tak jak 
u nas herba¬ 
tę. Zawiera 
on, tak jak 
herbata, kofe¬ 
inę, garbniki, 
trochę olejków 
aroinatyc z- 
nyc h, a 1 o 
smak ma nie¬ 
zbyt przyjem¬ 
ny, skutkiem 
tego w Euro¬ 
pie mało ma 
zwolenników 
(fig. 3370). 

Matecz - 
nik — p. Ro- 
jownik . 

Matematyka —jest nauką o wielko¬ 
ści, a więc o mierzeniu wielkości (— li¬ 
czenie jest jednym ze sposobów mierze¬ 
nia) i o własnościach wielkości. Mając za 
punkt wyjścia małą liczbę pewników (ob.) 
cz. prawd widocznych, dla każdego zrozu¬ 
miałych bez dowodzenia, M-a osiągnęła 
rozwój zdumiewający. Niecni kiom bez¬ 
podstawnie te tylko nauki bywają zali¬ 
czano do ścisłych, któro się opierają na 
liczbach i miarach. Odróżniamy M-ę czy¬ 
stą i stosowaną. J)o zakresu M-i czystej 
należą: Arytmetyka (wraz z Arytmetyką 
wyższą cz. Teoryą liczb) Algebra, linchu- 
nek infinitozynmlny (różniczkowy, całko¬ 
wy), Równania różniczkowo, Teorya lun- 
kcyi analitycznych etc., dalej Geometry a 
(zwyczajna, analityczna, syntetyczna, 
nie euklidoHowa), nauka o ruchu (Ki¬ 
nematyka). / M-ą stosowaną mamy 
do czynienia w Fizyce, w Astrono¬ 
mii. Obszerno zastosowania techniczno 
znajduje M-a w Miernictwie, w .Budo¬ 
wnictwie, Jnżcnieryi, Mechanice prak¬ 
tycznej cz. sztuce budowania machin, 
w Górnictwie, Żeglarstwie, Artylcryi. 
M-a dzieli się na niższą i wyższą; do 
juiuk matematycznych wyższych należą 
te działy, których podstawą jest rachu¬ 
nek infinitozynmlny. 

Materya — p. Ropa. 

Materya — pojęcie bardzo różnio 
w różnych czasach określano, zależnie od 
stanu, stopnia rozwoju ogółu nauk śoi- 



3‘ig. 1870. Horva Mató. 


slyeh, przyrodniczych, filozoficznych. 
Dziś M-ą nazywamy to, co stanowi ogól 
ciał, spotykanych na ziemi lub vvc wszecli- 
świecie, zarówno mineralnych jak i or¬ 
ganicznych lub uorganizowanycli (ciał 
zwierząt i roślin), zarówno gazowych, jak 
i płynnych oraz stałych, skutkiem czego 
własności mnteryi są zarazom ogólnemi, 
zasad ni czerni własnościami ciał, w natu¬ 
rze istniejących. Ważniejsze własności są 
następujące: 1) materya musi występować 
w pewnej określonej wielkości (ilości); 
wielkość mnteryi mierzymy, mierząc jej 
masę. 2) Materya jest rozciągłą t. j. mu¬ 
si zajmować pewną przestrzeń. 3) .Jedna 
i taż sama część materyi nic może istnieć 
równocześnie w dwóch różnych punktach 
przestrzeni. 4) Dwie (lub więcej) cząstki 
materyi nie mogą jednocześnie wypełniać 
jednej i tej samej części przestrzeni. 5) Ma¬ 
terya jest niezniszczalną t, j. nic może 
zniknąć arii toż powstać z niczego; możo 
tylko zmieniać się, ukazując się naszym 
zmysłom pod coraz to inną postacią: 
lecz wszystkie tc zmiany kierowano są 
stalemi, określonemi prawami. 0) Ma¬ 
terya jest bezwładną. 7) Materya, bę¬ 
dąc w ruchu, posiada pewną energią, 
zależną od ilości materyi t. j. od masy 
i od szybkości ruchu etc. Od tych wła¬ 
sności materyi zależą ogólne własno¬ 
ści ciał, jak również od budowy materyi, 
która według tego wszystkiego, co dziś 
wiemy o materyi, składa się z atomów . 
To nam tlónuiczy mnóstwo własności ma¬ 
teryi i ciał, mnóstwo zjawisk fizycznych 
i chemicznych, jak: rozciągliwość, rozsze¬ 
rzalność ciał, gazów, różne skupieniu ma¬ 
teryi, ciśnienie gazów, ciepło, oraz zjawi¬ 
ska chemiczne, jak stałość procentowego 
składu związków chemicznych, izomery u 
etc.; o czom ob. (biz, Płyn, Ciśnienie, Pręż¬ 
ność, Drganie, Cząsteczka, Wzór che¬ 
miczny, Budowa chemiczna, Praca, Ener¬ 
gia, Teorya mechaniczna ciepła, Ciepło, 
Dźwięk, Fizyczne własności ciał i in. ogól¬ 
no artykuły z fizyki, mechaniki, chemii. 

Materyały eksplodujące—wybu¬ 
chające — p. Jiawclna strzelnicza , 
Proch, Mclinit ., Chloran potasu , 
Piorunian, rtęci , Dynamity Pikry- 
nowy kwas , Panklastyt, 

Materye wyciągowe — ]>. Sub- 
stan cyc wyciągowe. 

Matołki — p. Matpcczki. 
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Matryca — tak się nazywają fonny, 
używano do robienia reprodukcyi sposo- 
bcin galwanopl as tycznym (ob. Galwano- 
plantyka) oraz, w których odlewają stc- 
rcotypy, czcionki etc. 

Maurytański styl — wytworzony 
przez Arabów pod wpływom Mnhomota- 
nizinu. Budowlo tego stylu rozrzucono 
są po całym pasie północnego wybrzeża 
Afryki, w Turcyi, Azyi mniejszej, a szcze¬ 
gólniej w poludn. Hiszpanii i północno- 
zachodniej Afryce, gdzio zostały wznie¬ 
sione podczas panowania Maurów. Chara¬ 
kterystyczny cechą tego stylu są: brak 
w or n amen tacy eh naśladownictwa kształ¬ 
tów ludzi i zwierząt, wzbronionych przez 
Koran, a natomiast panowanie arabeski! 


FJg. 1!J7I. Widok wnęLi-zu inwzulu. 

(ob.); dalej arabskie napisy; wysmuklę, 
wysokie jak maszty okrętowe wieżyczki, 
czyli minarety; podkówiaste lub kilka¬ 
krotnie łukowo wygięte arkady, a także 
ostro lukowe, wsparte zazwyczaj na słup¬ 
kach cienkich, wysmukłych, bez baz, ni¬ 
by wprost z ziemi wyrastających. Styl 
M. charakteryzują: różnobarwnośó ma¬ 
jowa ó, różnorodność nmtoryału budo¬ 
wlanego, lekkość, przejrzystość, liligruno- 
wość budynków, bogactwo, pomysłowość, 
fantastyczność, które sprawiają to, że 
piękniejszo budynki nuuirytańskiego stylu 
np. słynna Alhambra, przy odpowiedniem 
os wiol tciiiii wydają się, jak gdyby były 
wyjęto z którejś z powieści tysiąca i je¬ 
dnej nocy. Obok podajemy widok wnę¬ 
trza meczetu (fig. 1371). 

Maxima i minima barometry- 
CZne — czyli największości i najmniej¬ 


szości barometrycznc są to punkty (miej¬ 
scowości) na powierzchni ziemi, w któ¬ 
rych panuje najwyższo (maximum) lub 
najniższe (minimum) ciśnienie buro me¬ 
tryczne. Powstają one skutkiem nic- 1 
jednakowego nagrzewania się różnych 
miejsc powierzchni ziemi. Tak np. ob¬ 
szerne równiny w locie nagrzewają się 
mocno: warstwa powietrza nad taką 
przestrzenią także s ; ę rozgrzewa, sta¬ 
je się lżejszą i dąży ku górze. Skut¬ 
kiem tego ciśnienie powietrza zmniej¬ 
sza się i wtedy slup rtęci w barome¬ 
trze opada; kiedy przeciwnie w innych 
miejscach, warstwa powietrza, oziębiona, 
staje się gęstszą, bardziej skupioną, cięż¬ 
szą, obsuwa się ku dołowi, a zarazem 
cisnąc mocniej na rtęć w barometrze , 
wywołuje zwyżkę barometryczną. 
Minima barometrycznc i maxima 
wywołują ruchy powietrza w miej¬ 
scowościach sąsiednich: od miej¬ 
sca największej zniżki barom c- 
tryczncj, górą, rozchodzą się prą¬ 
dy rozrzedzonego powietrza na 
miejscowości sąsiednie, a dolom po¬ 
wietrze zewsząd napływa — nie¬ 
rzadko w postaci wiatrów gwał¬ 
townych. Zjawisko to zowicmy 
prądem wstępującym. Przy maxi- 
mach baronictrycznych ruchy po¬ 
wietrza odbywają się w kierunku 
odwrotnym i tworzy się prąd 
zstępujący. Prąd wstępujący uno¬ 
si z sobą parę wodną, która w du¬ 
żej wysokości oziębia się i wytwarza chmu¬ 
ry (p. Cyklony , Antycyklony , Barometr). 

Maximum cz. największość 

znaczy to samo, co największa ilość, 
jaka się w pewnych warunkach zda¬ 
rzyła lub zdarzyć może. Minimum, czy¬ 
li najmniejszość jest pojęciem, przeci- 
wnem pojęciu maximum } i znaczy: naj¬ 
mniejsza ilość, jaka się w danych wa¬ 
runkach zdarzyła lub zdarzyć może; 
tak ii]), karnawał tr\vać może maximuin 
72 dni, a^ minimum 42 dni. Podobnież 
powiedzieć możemy, żo temperatura w pe¬ 
wnym dniu wynosiła np. maximum 20 
stopni ciepła, minimum 14 stopni ciepła. 
Gdy zjawisko jakieś jest zmienne w pe¬ 
wnych granicach, natenczas różnicę mię¬ 
dzy największem natężeniem czyli maxi- 
mum a najmniejszem natężeniem czyli 
minimum nazywamy amplitudą , po polsku 
obszernością. Tak w powyższym przy kin- 
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dzie amplituda temperatury dnia (od 20 
do 14 wtopili ciepła) wynosiła 12 wtopili 
ciepła. Gdy w jakiejś miejscowości by¬ 
wają mule amplitudy temperatur, t. j. 
gdy termometr niowielkio robi skoki, to 
klimat jest równy; takim bywa klimat na 
wyspach. Wielkie amplitudy temperatu¬ 
ry znaczą tyleż, co klimat bardzo zmien¬ 
ny; spotykamy go na lądzie stałym. 

Mączka — p. Krochmal 
Mącznik — owad tęgopSkrywy, czar¬ 
ny na grzbiecie, czerwono-brumitny pod 
brzuchem i na nogach (fig. 1872). Przc- 
bywa w składach mąki, młynach, piekar¬ 
niach itp. Składa jajka w mąkę, w zapa- 


Fitf. 1372. Mącznik: owml dorowly \ Jugo larwa 
(wMkoŃtf mi (.umlim). 

sy zboża. Larwa jego (robak mączny al¬ 
bo piekarski) żółta, z głową brunatną, ży¬ 
wi się mąką, otrębami, eh lobem, ziarnem; 
bardzo szkodliwa. Dla pozbycia się ich 
należy przesiewać mąki*. Larwy te i do¬ 
rosłe owady stanowią wyborny pokarm 
dla ptaków śpiewających i z togo powo¬ 
du bywają niekiedy umyślnie hodowane. 

Mąka — jest to proszek otrzymany 
ze zmielenia ziurn zbożowych. Nu ogól 
odróżniamy dwu gatunki M-i: razową, t, 
j. raz tylko mieloną, która oprócz mąki 
właściwej zawiera t. z. otręby, składujące 
się z zewnętrznych, ciemniejszych warstw 
ziarna i okrywającej je łuski; oraz mąkę 
pytlową , przesianą przez pytle, z której 
otręby zostały w ten sposób usunięto. 
Pierwszy gatunek M-i wyrabiają z róż¬ 
nych zinrn, najczęściej z żyta; wypiekają 
z niej ciasto gorszego gatunku np. chich 
razowy. Mąka pytlowa idzie na wypiek 
ciast delikatniejszych. Ten drugi gatunek 
mąki wyrabiają przeważnie z ziaru psze¬ 
nicy, oraz z żyta: żytnia mąka pytlo¬ 
wa idzie na wyróli chicha pytlowego, u nas 
bardzo używanego i luhionego. Mąki 
pytlowej pszennej istnieje wicie gatun¬ 
ków, różnią się głównie starańniejszom 
oddzieleniom otrąb od mąki właściwej, 
co wpływa nu jej białość, smak, czystość, 
a również i na skład chemiczny, który 
z tego powodu bywa rozmaity. Najle¬ 
psze gatunki mąki wyrabiano są z samych 
środków zinrn, mają piękną matową i>m- 
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lose, smak stodkawy, obojętny. M. ta jest 
jednak najmniej pożywną, ponieważ za¬ 
wiera tylko krochmal (obok trochy drze¬ 
wni ka i białka suchego), podczas gdy po¬ 
żywno białkowate substnneye jak gluten, 
dalej tłuszcze, sole, znajdują się w odrzu¬ 
canych otrębach. Stąd też gorsze gatun¬ 
ki mąki ze względu na zawartość białek, 
glutenu, tłuszczów i soli są pożywniejsze. 
Dobroć mąki zależy również od zdrowia 
ziarna (ob. sporysz, śnieć, rdza) i od więk¬ 
szego lub mniejszego przymuszania zinrn 
obcych np. kąkolu. Mąka z ziarn do¬ 
tkniętych sporyszem jest szkodliwą bar¬ 
dzo, zanieczyszczona kąkolcm ma smak 
gorzki, nieprzyjemny i barwę brudnu- 
wą. Co się tycze sposobów mielenia 
i otrzymywania różnych gatunków mąki 
ob. Młynurstwo. Mąka, po za użyteczno¬ 
ścią swą jako muterynłu na wypiek róż¬ 
nego gatunku chlebn, ciast etc., ma 
zresztą małe zastosowanie: używa się do 
przygotowania klajstru; w larbiarstwio 
i drukowaniu tkanin—jako dodatek do 
farb w celu uczynienia ich gęstszemi; 
przy apreturowaniu perkali, płócien; do 
gruntowania płócien malarskich (w zmie¬ 
szaniu z krędą, gipsem), jako dodatek do 
niektórych mas sztucznych, lekkich. Mą¬ 
ka ryżowa służy jako puder. M. po¬ 
zostawiona w wilgoci łatwo psujo się, ple¬ 
śnieje, kwaśnieje, lęgną się w niej owady, 
jak larwa mącznika. 

Mąka kartoflana p. Krochmal 

Mątwa — mięczak glowonogi, posia¬ 
da 10 ramion: 8 krótszych, 2 zaś bar¬ 
dzo długie (lig. 1878). Krótszo mają 
przysawki na całej swej długości, dłuż¬ 
szo — tylko na rozszerzonych końcach. 
Mątwy mogą dowolnie zmieniać barwę 
skóry. Wewnątrz ciała na grzbiecie po¬ 
siadają wapienną 
skorupę podłużną 
zwaną „os sopiuc”| se¬ 
pia po łacinie — mą¬ 
twa). Mają także gru- 
czoł, wydzielający 
płyn brunatny, któ¬ 
rym m ij, c ą w o d ę, 
chcąc ujść przed nie¬ 
bezpieczeństwom. 

Płyn ton używa się na 
wyrób brunatnej far¬ 
by, zwanej sepią, zwapniała skorupa—do 
polerowania motali, czyszczenia zębów 
i jako lekarstwo (dla zawartości wa- 





Fift- IflTB. Mątwa (kiiln- 
iiiamlu*) dl. JH) cm. I 
wlęcoj. 
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pniij. Mi< 2*0 niezbyt smaczne jadają ubo¬ 
dzy mieszkalicy wybrzeża cieplejszych 
mórz Europy, zwłaszcza Adryatyckicgo, 
w k torom mątwy są bardzo pospolite. 
Mątwik —p. Węgorek. 

Mchy — gromada roślin bczkwtato¬ 
wy eh, nie mających korzeni prawdziwych. 

.Rozróżniamy tu dwie klasy: 1° Wątro¬ 
bowce, mają kształt i budowy zbliżającą 
je do roślin niższych (przykład — poro¬ 
st nica). 2° Mchy liściaste , mają łodygę 
i liście, chociaż nie mają wiązek naczy¬ 
niowych. ilozmnażanie odbywa się przy 
pomocy zarodników, tworzących się w pu¬ 
szce (lig. 1375 H), która pęka lub otwiera 
się, gdy zarodniki dojrzeją. Tc, wysia- 




Kltf. 187-1. ItoHlinka 
mchu, nioniiea rodnio 
i plennie. 


■Kig. 187ó. Uus/.kii z ozn- 
pee/kii (11), wy ihn lujowi z 
pupYzo liniuj roślinki, 


ne, kiełkują i wytwarzają początkowo 
spiątek, z niego do|)iero rozwija sio roślin¬ 
ka właściwa mchu, wytwarzająca na 
szczycie rodnie i plennie (fig. 1374); po za¬ 
płodnieniu wytwarza się—jako trzecie po- 
kolenie—zaródnia czyli puszka z nóżką, 
która rozrywa rodnię, unosząc część jej 
na sobie w postaci czapeczki (lig. .1375). 
/ bardzo licznych gatunków mchów (prze¬ 
szło 3000) niewiele korzyści ma człowiek. 
\V ekonomii przyrody wszakże pełnią wa¬ 
żną rolę, utrzymując wilgotność ziemi, 
chroniąc ją przed skwarem i mrozami, 
a gdy gniją, wytwarzają warstwę ziemi ży¬ 
znej. Torfowce przez połowiczne zwęgle¬ 
nie się wytwarzają torfowiska. 

Mechanika — jest nauką: 1) o ró¬ 
wnowadze ciał (statyka) czyli o takim ich 
stanie, w którym pod wpływom dwóch 
lub więcej sil wzajemnie się znoszących, 
ciała zostają av spoczynku—oraz 2) o ru¬ 
chu (dynamika) czyli o zmianie miejsca 
pod wpływem działania sil, mianowicie zaś 


Kucyklopedya jluslrownim wiadomości pożytecznych. 


o powstawaniu ruchu ( Kinetyka ) i o kształ¬ 
cie dróg jego ( Kinematyka ). Do tcĘO przy¬ 
bywa dział zwany energetyką, zajmujący 
się prawami zamiany energii (ob.); do te¬ 
go działu należy np. mechaniczna teorya 
ciepła. Tak pojęta mechanika jest nader 
ważną i rozległą gałęzią matematyki sto¬ 
sowanej. Opiera się ona na niewielkiej 
liczbie praw podstawowych np. jak prawo 
bezwładności, prawo akcyi i reakcyi, pra¬ 
wo zachowania energii. Mechanika stoso¬ 
wana, wychodząc od machin prostych (drąg 
czyli dźwignia, koło na wale, blok, ró¬ 
wnia pochyla, klin, śruba), rozpatruje ma¬ 
ci liny złożone: powstające z odpowiednie¬ 
go zestawienia machin prostych i odda¬ 
jące człowiekowi najrozliczniejsze usługi 
w rolnictwie, przemyśle, medycynie i t. d. 
i t. d. Mechanika stosowana zajmuje się 
budową tych machin, a więc ich postacią, 
trwałością, a także ich skutecznością. 
Statyka i dynamika w zastosowaniu do 
cieczy zowią się hydrostafyką i hydrody¬ 
namiką czyli hydrauliką ; w zastosowaniu 
zaś do gazów: aerostatyką i aerodynamiką. 

Mechanizm zegarowy— Zegar. 
Mech islandzki — p. Porosły. 

Meduzy — dawniejsza nazwa gatun¬ 
kowa dla zwierząt z typu jamochłonnych 
z ciałom galarctowatcm, w kształcie kape¬ 
lusza lub grzyba (fig. 1370), na którego 
dolnej powierzchni znajduje się otwór gę¬ 
bowy, otoczony licznymi czul kami. Hclśloj- 
szo badaniu wykazały, że M-y są tyl¬ 
ko jedną z kilku postaci, w których pe¬ 
wne zwierzęta żyć 
mogą: mianowicie 
M-y składają jaj¬ 
ka, z których ro¬ 
dzą się polipy •— 
tak niepodobne 
do nich, żc je da¬ 
wniej z a osobne 
gatunki zwierząt 
brano. Polipy 
przez pączkowa¬ 
li i o wytwarzają 
meduzy, to zno¬ 
wu polipy i tak 
dalej (ob. Dzie¬ 
dziczność). Zja¬ 
wisko to, zwano 
przemianą pokoleń, spotyka się u wszyst¬ 
kich gatunków zwierząt z gromady Stul- 
biochclbii (ob.), których jedno pokolenie 
stało przychodzi na świat w postaci mc- 



l^ig. 1370. Meduza chel- 
bil. 
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duz; wszystkie one posiadają cechy wy¬ 
żej wymienione. 

Medycyna — nauka o człowieku 
pod względem jego stanu zdrowia, ma¬ 
jąca na celu zapobieganie chorobom i le¬ 
czenie ich. Z tego względu jest gałęzią 
nauk przyrodniczych, z którcmi pozostaje 
w ścisłym związku, tak że postęp M. 
bez równoczesnego rozwoju chemii, fi¬ 
zyki, biologii etc. byłby niemożliwym. 
M. rozpada się na kilka spccyalnycli 
części: a mianowicio przedewszystkiem 
na AL teory tyczną, która bada (zdro¬ 
wie i chorobę) oraz na M. prakty¬ 
czną czyli umiejętność stonowania M-y 
teory tycznej w praktyce. M. tcorytyczna 
dzieli się na dwa wielkie działy: do pier¬ 
wszego należą części jej, zajmujące się 
badaniem człowieka normalnego w sta¬ 
nie zdrowia. Tu należą: Anatomia z Hi- 
stologią i nauką o komórce (zwierzęcej); 
Fizyologia, Hygiena z Dyetotyką oraz 
Profilaktyka. Drugi dział M-y stanowią 
części zajmujące się człowiekiem cho¬ 
rym, nienormalnym. Tu należą: Patolo¬ 
gia z Nosologią; Patogenni wraz z Pa¬ 
tologiczną Etiologią; Symptomatologia; 
Semiotyka, Dyagnostyka, wreszcie To¬ 
ksykologia oraz ważna bardzo Anatomia 
patologiczna (ob. Patologia). Medycyna 
praktyczna również dzieli się na kilka 
spccyalnycli gałęzi. Najprzód na naukę 
o leczeniu czyli Terapię, dzielącą się na 
Terapię ogólną , oraz spocyalną, z których 
ostatnia traktuje o pojedynczych choro¬ 
bach, będąc przez to w najbliższym związ¬ 
ku z innym działem M. praktycznej — 
mianowicie z Farmakologią, Farmneyą 
i Recepturą. Terapia ma swe specyalno 
działy, juk Hydroterapia, JCłoktrotoninia, 
Klinmtotcrnpia etc. Odrębnym działem 
terapii jest Chirurgia, która obejmuje me* 
tody leczenia, posługujące się tylko środ¬ 
kami mechanicznymi—nożem (szczypca¬ 
mi, nożycami), dalej rękoczynami (przy 
nastawianiu zwichnięć, masowaniu etc.) 
o ozem p. Operucye chirurgiczne. Osob¬ 
ną gałęzią M-y jost Psychiatry a traktują¬ 
ca o leczeniu chorób nerwowych i umy¬ 
słowych. Ginekologia traktuje o choro¬ 
bach kobiecych. Prócz togo choroby oczu, 
(Okulistyka) uszu, płuc, narządu trawie¬ 
nia, zębów (Dentystylut) etc., stanowią 
odrębne całości, którym poświęcają się t. 
z. lekarze speoyaliści. Medycyna sądowa 
stanowi również osobną całość: bada ona 


wypadki gwałtownej śmierci, obrażeń cie¬ 
lesnych i ma na celu rozstrzyganie w wąt¬ 
pliwych pod względem medycznym kwe¬ 
sty ach sądowo-prawnych (bliższe określe¬ 
nie rodzaju śmierci, przyczyn, warunków, 
w których śmierć nastąpiła etc.). 

Megaterium — zwierzę kopalne z epo¬ 
ki czwartorzędowej z rzędu szczerbatych 
(fig. 1377). Odznaczało się wielką i ocię¬ 
żałą budową (wielkości nosorożcu i wię- 



1877. Mogntorium (dl. 4 m. 1 wyfcuj, wys. ; 

8 m. 1 więcej). 

ksze); kości minio nadzwyczaj ciężkie, 
długi i silny ogon, pazury siorpowate, 
jak u dzisiejszych leniwców; posiadało je¬ 
dynie zęby trzonowe i żywiło sio wyłą¬ 
cznie miększeini częściami roślin. 

Melancholia— jeden z objawów cho¬ 
rób umysłowych; odznacza sic ciągiem i 
przykmmi myślami,maloniównośeią,smu¬ 
tkiem, apatyą, a nieraz skłonnością do sa¬ 
mobójstwa. Często bywa nieuleczalną; 
ogólno wzmocnienie organizmu lub zmia¬ 
na miejsca dobrze wpływają na chorego. 

Melanina —czarny barwnik organi¬ 
czny (pigment), zawierający żelazo, spo¬ 
tykany w postaci drobnych ziarenek 
a niekiedy kryształków wewnątrz komó¬ 
rek organizmu zwierzęcego, On to zabar¬ 
wia skórę rasy czarnej (Negrów, Kufrów 
etc), wypełnia wielokątne komórki błony 
choroitki oka (ob.); spotyka się u żab 
w spccyalnycli komórkach, rozrzuconych 
])<> calem ich ciele; zjawia Hię w niektó¬ 
rych chorobach (t.z. molanozio),wówczas 
najczęściej w postaci kryształków. Na¬ 
tura chemiczna M-y nie jest znaną; jej ro¬ 
la fizyoiogieznu również nie jest zbadaną 
dokiudnio (ob. także Wzrok). 

Melanit — p. Granat. 

Melanoza — p. Melanina. 
Melasa — p. Cukier buraczany. 

Melinit — mnterynl wybuchający, 
niedawno wynaleziony (1880), składający 
się z mięszaniiiy kwasu pikrynowego 
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i odpowiednio spreparowanego kollo- 
dimn. Przedstawia się w postaci popie¬ 
lą tawych, nierówno pociętych kawałków. 
8iłę rozrywającą ma większą od prochu; 
daje mało dymów; początkowo sztuka 
wojenna pokładała w nim wielkie nadzie¬ 
je. wyszedł jednak prędko z użycia, po¬ 
nieważ czasami sam wybucha i staje się 
wskutek togo niebezpiecznym. 

Melioracya czyli ulepszenie — 

w rolnictwie — poprawienie własności 
gruntu. Mclioracyc bywają dwojakiego 
rodzaju: mechaniczno, polegające na ule¬ 
pszeniu fizycznych własności gruntu 
(p. Grunt), a więc: uczynienie go bar¬ 
dziej przepuszczalnym, przez dodanie 
piasku; mniej przepuszczalny)n, przez 
nawiezienie go gliną, mnrglem; odpro¬ 
wadzenie z niego wody przez osusza¬ 
nie, drenowanie lub też przeciwnie, u- 
czyniouio go wilgotniejszym przy pomo¬ 
cy irygacyi czyli nawadniania. Do te¬ 
goż celu służą: przcorywanic, wyrywanie 
chwastów, zielska; usuwanie polnych ka¬ 
mieni, zastosownnie należytego płodo- 
zmianu; wyrównywanie powierzchni (p. 
Ńiwelncya). Melioracya chemiczna ma 
na celu poprawienio chemicznego skła¬ 
du gruntu. Do togo celu służą prze¬ 
ważnie t. z. nawozy pośrednie. Działają 
one w ten sposób, że zamieniają trudno 
rozpuszczalne ziarna minerałów, na roz-, 
puszcza!nc; pomagają do zatrzymywania 
pożywnych pierwiastków w gruncie; do 
wytwarzania się w nim związków azoto¬ 
wych. Tak działają: gips, wapno, pró¬ 
chnica (a wiec szlam, torf, ziemia pró¬ 
chnicowa), nawóz zielony, t. j. przyornno 
rośliny, nmrgiol. Przy tom chemiczne me¬ 



lon z gatunku kwita- Fig. 11)70. Melony 
lupy. pod ługowate. 

lioraeye, jak np. dodanie próchnicy, po¬ 
prawiają równocześnie fizyczne własności 
gruntu, podobnież mclioracyc mechani¬ 
czno pojawiają zarazem i chemiczny 
skład roli. Tak np. osuszanie usuwa nad¬ 


miar szkodliwych kwasów humusowych 
(ob. Próchnica). 

Melisa — p. Rojownik. 

Melon —roślina należąca do rodzaju 
ogórek , uprawiana dla słodkiego, soczyste- 




Fig. 1980. Inspekt dln hodowli melonów. 


go mięsiwa. Pochodzi z krajów gorących 
i wymaga znacznego ciepła. Istnieją liczne 
odmiany, któ¬ 
re' dzidą sic? 
na rlwio gro¬ 
mady: 1° knn- 

ta łupy ffig. 

1378) hardziej 
okrągłe; 2° w- 
Zony podli*go* 
watr (f. 1371)) 
z rysunkiem 
na skórce. A- 
by melony 
dojrzę wa1y 
szybciej w klimacie niedośe gorącym, 
utrzymują młodo roślinki pod kloszem 
fig. 1381), w inspektach (fig. 1380), albo też 


Fig. 1981. Klosz szklony dln 
zabezpieczania od chłodu i kurzu 
młodych roślinek. 



Fig. 1882. Przekrój gruntu przygotowanego pod 
uprawę melonów. 


ziemię, w której rosną, ogrzewają za po¬ 
mocą odpowiednio ułożonego nawozu (fig. 
1382). 


Melonowiec cz. Melonowe drze¬ 
wo rodzaj drzew dwu liścieniowyeh , 
rosnący w krajach strefy gorącej. M. zwy¬ 
czajny (fig. 1383) uprawia się we‘wszyst¬ 
kich krajach Ameryki zwrotnikowej; do- 
sięga wysokości 7 m. Owoce jego mięsi¬ 
ste, kształtu melona i koloru pomarańczy, 
jadalne są bądź surowe (gdy są dojrzale) 






MEN 


M ET 


- m - 


bądź gotowane (niedojrzale). Sok nie¬ 
dojrzałego owocu zawiera ferment, który 
przyczynia s i o d o 
skruszenia mięsa i 
ułatwia trawienie. 

Meni3k- i) po¬ 
wierzchnia krzywa 
płynu, znajdującego 
się w cienkiej rurce 
(p. Wiosko w a - 
teść). 2) soczewica 
wklęsło-wy pukla (p. 

Soczewka). 

Merkaptan— 

nazwa grupy /wiąz¬ 
ie ó w organ icznycłi, 
które co do budowy 
chemicznej nie różnią 
się od a I koli ołów; 
co do składu różnią się tein, że w M-cli 
cześć atomów tlenu zastąpiono atomami 
siarki. Składają sie więc z węglu, tlenu, 
siarki i wodoru. Zwyczajny merkaptan 
etylowy—pokrewny alkoholowi zwyczaj¬ 
nemu— jest to przezroczysty, ruchliwy, 
lotny płyn o nadzwyczaj odrażającym 
zapachu, (który należy do najsilniejszych 
ze znanych). Otrzymuje się przez dy- 
stylacyę alkoholu etylowego i siarki. Jak 
wszystkie M-y, łatwo łączy się z rtęcią. 
Służy do otrzymywania Sulfonalu (ob.j. 
Mertaplan metylowy wytwarza się przy 
topieniu białka z ługiem potasowym. 

Merkury — najmniejsza z wielkich 
planet, o średnicy nieco większej niż 7 3 
część średnicy z i (‘ni¬ 
skiej; !ł razy pniwio 
bliższa słońca niż z 
ziemia, kończy swój 
obieg około słońca w 
88 dni; gcHtość jej 
prawdopodobnie jest Kin* uw-i. NioHimko- 
nioco mniejsza, niż wJi-lkaAH Męi-kurego 

gęstość ziemi (0,8); ^ 1 9 ' 1,1 

biegnie dokoła słońcu z szybkością 7 mil 
geofjr. na sekundę. Z powodu jej ma¬ 
łości i blizkości słońca trudno ją golem 
okiem widzieć; najczęściej tonie w bla¬ 
skach słońca. Światło ma jusno-hiałc. 
Ihzez lunetę obserwować można jej od¬ 
miany, podobne do odmian księżyca. Za¬ 
pewne ma atmosferę. Czas obrotu około 
osi nieznany. 

Merkuryusz — p. Rtęć. 

Merynos — p. Graca. 


Meszki — drobno owady dwuskrzy- 
dle, ])odobne do much; samice ich kar¬ 
mią się krwią człowieka i zwierząt, podo¬ 
bnie jak komary. Występują zazwyczaj 
tłumnie, stając się bardzo natrętne i szko¬ 
dliwo. U mis przebywa kilka gatunków. 
Z europejskich najsłynniejszą jest M. ba - 
nocka w Węgrzech, nicbieskawo-popiela- 
ta; napastuje bydło, powodując przy zbyt 
wielkiej ilości ulduć chorobę, a nawet 
śmierć. W krajach gorących znajdują 
się gatunki, zwane mos kitami. Larwy 
meszek żyją w wodzie. 

Metale — grupa ciał, odznaczająca 
się żywym połyskiem t. z. metalicznym, 
dobrem przewodnictwem ciepła i elektry¬ 
czności. Są to bądź pierwiastki, bądź 
ich mięszaniny czyli aljnżo (oh.). W odró¬ 
żnieniu od metaloidów, połączeniu ich 
z tlenem I. i. tlenki (oh.)—u niektórych 
wszystkie, u niektóryeli część—są natury 
zasadowej; rozpuszczają się w kwasach 
i łącząc się z nimi, wytwarzają sole. Odró¬ 
żnienie to, jak i cały podział pierwia¬ 
stków na metale i mctuloidy (ob.) nie 
jest ścisłym, ponieważ istnieją pierwia¬ 
stki jak im. cyna, fosfór, wodór, któro 
z równą słusznością można zaliczyć do 
metaloidów jak i do metalów. Większość 
M-i daje się kuć (ob. Kowalnosć), wal¬ 
cować, wyciągać w druty; niektóre są 
krucho (antymon, bizmut). W ogólnej 
'liczbie M-ów rozróżniają pewne ich gru¬ 
py, s pecyn lnie nazywane. M-m i lekkimi. 
nazywają te, które mają małą wagę ga¬ 
tunkową (mniejszą niż f>); tu należą: np. 
Ijil, Polna, Sód; pozostałe zowią się 
kimi. Odróżniają również metale szlache¬ 
tne od nieszlachetnych', pierwszo w wilgol- 
nem ])0 wietrz u a również i w wysokiej 
temperaturze pozostają bez zmiany; tu 
należą złoto, platyna, srebro. Drugio po¬ 
krywają się wtedy szybko warstwą tlen¬ 
ku (rdzy), która je pozbawia połysku 
metalicznego; tu należy większość M-i 
jak sód, potas, wapń, żelazo, nikiel, ko¬ 
balt, cynk, miedź etc. etc. Topliwość 
metali jest bardzo różna: tak np. rtęć 
jest płynną, w zwyczajnej temperaturze, 
u topi się w — 3iH>° (zimna), cez to¬ 
pi się w ręku, potas przy -j- (J2-5 0 , cy¬ 
na przy -f- 228°, antymon przy + 4-10°, 
srebro przy +1000°, żelazo, kobalt, man¬ 
gan w temperaturze wyżej 1200, platyna 
w ogniu mięszaniny piorunującej (tlenu 
i wodoru). Prawic wszystkie są lotno 







MET 


MET 




i także w różnych tempera turach: rtęć 
przy + 3(>0°, kadm i u m, sód, potas przy 
około -f-SiOO, cynk przy -f- 1040° etc. Inne 
ulatniają się w płomieniu gazu pioru¬ 
nującego. Metale oprócz tego mają wiele 
innych poszczególnych własności (o czom 
ob. oddzielne artykuły, a także Metaloidy, 
Pierwiastki). M-c występują w naturze 
bądź w stanie rodzimym t. j. wolnym, 
bądź w postaci rozmaitych związków. 
Sposobami wydobywania i oczyszczania 
M-i zajmuje się górnictwo, metalurgia. 

Metaloidy cz. Nie metale — gru¬ 
pa pierwiastków chemicznych, nic należą¬ 
cych do grupy metalów. Mają one bar¬ 
dzo różno własności; odznaczają się gor¬ 
szeni (w stosunku do metalów) przewodni¬ 
ctwem ciepła i elektryczności;—takie jak 
siarka należą do nicprzewod)lików ele¬ 
ktrycznych. Większość nio posiada me¬ 
talicznego blasku. Niektóre są gazami 
(tlen, wodór, azot, fluor, chlor), niektóre 
płynami (brom), niektóre są ciałami stn- 
iomi jak jod, fostór, siarka, węgiel, krzem 
(»te. Prawie wszystkie łącząc się z tle¬ 
nem, dają tlenki, któro są bezwodnikami 
kwasu; w połączeniu z wodą dają kwa¬ 
sy, które łącząc się z zasadami, wytwarza¬ 
ją sole. Co do ścisłości podziału pierwiast¬ 
ków na metale i metaloidy ol). Metale , 

Pierwiastki. 

Metaloterapia — sposób leczenia 
rozmaitych chorób za pomocą przyklada- 
dania do ciała i noszenia na niem bla¬ 
szek, wyrabianych z rozmaitych metalów 
(miedzi, cynku, żelaza, srebra, złota). 
Niektóre częściowe porażenia (paraliże) 
ustępują rzeczywiście, przynajmniej chwi¬ 
lowo, pod wpływem tych blaszek, łańcu¬ 
szków itp.; działanie to jest może sugge- 
styiuc (wmówienie pożytku i zaufanie). 
Zachodzi także możliwość wytwarzania 
sie leczniczych prądów elektrycznych. 
Oiekawcm jest, iż jednemu choremu po¬ 
maga blaszka żelazna, podczas gdy drugie¬ 
mu przy tej samej chorobie pomaga mie¬ 
dziana blaszka, żelazna zaś nic działa wca¬ 
le. Metalotcrapię stosują w chorobach 
nerwowych, neurastenii, histeryi itp. 

Metalurgia — jest, to gałąź techno¬ 
logii, obejmująca naukę o wydobywaniu 
metalów, o oczyszczaniu ich z przymie¬ 
szek, z jnkiomi zwykle w naturze wystę¬ 
pują i otrzymanie rozmaitych gatunków 
metali zdatnych na wyroby, (Ob: żelazo, 
stal, miedź, cynk). 


Metamorficzne skały cz. przeo¬ 
brażone — powstały przez osadzenie 
warstw z wody, następnie zaś uległy 
przeobrażeniu pod wpływem ognia we¬ 
wnętrznego ziemi. Przeobrażenie ich po¬ 
lega w części na tern, że przyjmują budo¬ 
wę krystaliczną, po części na stwardnie¬ 
niu i wypaleniu. Pod wpływem żaru 
skały ilaste przetwarzają się w granity, 
gnejsy, lupki krystaliczne; wapień zaś— 
w marmur. Główniejsze typy skal meta¬ 
morficznych są: 1. Granit (ob.). 2. Gnejs 

tegoż składu co granit, lecz złożenie ma 
łupkowe: masę jednolitą przecinają czai - 
no wstęgi, złożone prawie z miki; wzdłuż 
tych wstęg gnejs daje się łupać. 3. Łupek 
mikowy jest to Gnejs o przeważnej za¬ 
wartości miki, wskutek czego łatwo się 
tupie. 4. Syjenit różni się od granitu 
tern, że zamiast miki zawiera amfibol, 
mniej łatwo łupiący się; podobnież gnejs 
i lupek amfHolowy tem się różnią od po¬ 
dobnych skał mikowych. 5. Łupek tal¬ 
kowy i chlorytowy zawiera znaczną ilość 
talku lub chlory tli i dlatego w dotknię¬ 
ciu sprawia wrażenie tłuste. (). Łupek 
gliniasty czyli dachowy (ilolupck) ma zło¬ 
żenie drobnokrystalicznc. Używa się na 
pokrycie dachów i do pisania. 7. Skały 
kwarcowe składają się przeważnie lub 
prawie wyłącznic z piasku kwarcowego, 
który uległ spojeniu pod wpływem żaru 
i ciśnienia. 8. Itakolumit jest skalą 
kwarcową o złożeniu bloszkowatem, dają¬ 
cą się łatwo zginać. Zawiera obok kwar¬ 
cu mikę i talk. 

Metamorfozy— p. Przeobrażenia 
zwierząt. 

Metan — p. Błotny gaz . 

Meteorologia— jest nauką o rozmai¬ 
tych stanach atmosfery, o zmianach tych 
stanów i o przyczynach na tc zmiany 
wpływających. W rzędzie tych przyczyn 
albo czynników meteorologicznych rozró¬ 
żniamy: temperaturę, wilgotność powie¬ 
trza, ciśnienie atmosferyczne, wiatr, opa¬ 
dy, elektryczność atmosferyczną. Meteo¬ 
rologia praktyczna w ściślejszcm znacze¬ 
niu stara się oznaczyć przyszły stan po¬ 
gody czyli postawić przepowiednie pogody. 
szczególnym działem meteorologii jest 
tempestofogia — badająca zjawiska bu¬ 
rzliwe zc względu na warunki, w jakich 
| powstają, na przebieg burz oraz ich silę. 
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Klimatologia jest częścią meteorologii, zaj¬ 
mującą się zbadaniem tych zjawisk mete¬ 
orologicznych, które w związku z sobą 
stanowią o klimacie jakiejś miejscowości, 
(ob. Anomalia termiczna, Atmosfera, Kli¬ 
mat, Opady wodne, Przepowiednio pogo¬ 
dy, Stacye meteorologiczne i in.). 

Meteory — w obszerniejszem zna¬ 
czeniu wszelkie przemijające zjawiska 
atmosferyczne, jak: obłoki, deszcz, grad, 
śnieg, mgła, zorza wieczorna i poranna, 
zorza północna, halo, tęcza, miraże. W ści- 
ślojszcm znaczeniu — to samo co meteo- 
ryty (ob.). 

Meteoryty — zwano także aerolita - 

mi, bolidami , gwiazdami spadającemi , są to 
ciała niebieskie, drobno rozmiarem, któ¬ 
re w biegu h potkawszy atmosferę ziem¬ 
ską, zapalają się w niej skutkiem tarcia, 
i gasną niebawem; czasami słychać przy 
tern huk nilny, który pochodzi bądź od 
pękania M-ów, bądź od nagłego śeiśnic- 
nia i rozrzedzenia powietrza. Niekiedy 
M-y spadają na ziemię. Pomiędzy spa¬ 
dłymi rozróżniamy: sy de ryty, złożono głó¬ 
wnie z żelaza z domieszką innych metali, 
(lig. 1 '385) i asy dery ty ez. meteoryty skalne, 
przypominające swoim składem niektóro 
skały ziemskie. W muzeum Brytyjskiem 
jest M-t wagi 7200 funtów. M-y są rozsia¬ 
ne po wszechświacie. Niektóre rojo M-ów 
biegną dokoła słońca po elipsach i spoty¬ 
kają się z drogą ziemską poryodycznlc. 
Największe rojo gwiazd spadających, t. 


zw. deszcz gwiaździsty widujemy w no¬ 
cy d. 10 sierpnia i 12 listopada. W dzień 



Fig. 1885. OszHfownny knwilok meteoru 
(wy (lory Ul). 

blask ich ginie w świetle słonccznem, po- 
dobnio jak gwiazd. 

Metr — p. Metryczny system . 

Metrologia —nauka o miarach i wa¬ 
gach. Bada ich początek, ich wartość 
w różny cli epokach. Poniższa tablica 
wymienia ważniejsze współczesno miary 
długości, porównane z metrami, miary 
objętości, porównane z litrami, wagi po¬ 
równane z gramami, monety, porównane 
z rublami w złocie. Znak \/ wskazujo mia¬ 
ry używane do płynów. Liczby stojąco po 
prawej stronic przecinków, są to ułamki 
dziesiętno metra, litra, grama, rubla. 

Poniższe tablico obejmują główne je¬ 
dnostki miar, wag i monet w różnych 
krajach. Co do szczegółów systemu fran¬ 
cuskiego p. Afetryczny system. 


Nazwy 
kraj ó w. 

Miary długości 
porównano 
| z metrami 

Miary objętości 
porównano 
z lit- r a m i 

Wagi 

porównano 
z grama mi 

Monety 
porównano 
z nib. w złocie 

EUROPA. 

Dania 

łokieć 

= 0,028 m. 

ton na 
130,121 I. 

>/ pot 0,000 1 . 

funt 500 gr. 
(centnar 

100 lun.) 

korona 

(ma 100 erów) 
0,34 mb. 

Grecy a 

piki 

= 0,005 tu. 

kile (koilon) 
100 1 . 

oka 1280 gr. 
(1 kun tar -bloki) 

drachma 

0,25 rub. 

Rosya 

arszyn 

0,711 m. 

ezetwert 
200,002 1 . 

\/ wiadro 
12,200 1 . 

funt 

*100,512 gr. 

rubel srebrny 
0,007 rublu 

W. Brytania 

yard 

0,014 m, 

(ma ił stopy ung.) 

kwnrter 
200,781 1. 
(ma 8 buszli) 
V/gnllon 1,0*131. 

funt Avoirdupois 
*153,503 gr. 

funt sztorling 
(m 20 szylingów) 
0,40 rub. 
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W innych krajach Europejskich są 
używane miary i wagi metryczne, cho¬ 
ciaż tu i owdzie (jak naprzyklad na 
półwyspach Bałkańskim i Pirenejskim) 
w stosunkach miejscowych, prywatnych, 
często bywają używane miary i wagi da¬ 
wniejsze. 

Z miar powierzchni innych syste¬ 
mów rozpowszechniony jest w wielu kra¬ 
jach akr angielski, zawierający 4810 yar¬ 
dów kwadratowych. 

Franka (który równa się 0*25 rubla 
w zlocie) jako monety używają: Franeya 
Belgia i Szwaj ca ry a. Wartość franka po- 

siada moneta bułgarska lew (ma 100 sto- 
tinck), finlandzka marka (ma 100 penni), 
grecka drachma , wioska lira{ ma 100 ccnte- 
simi), rumuński len (ma 100 bani),serbski 
denar (ma 100 para) i hiszpańska pczcta 
(ma 100 centymów). Niemiecką jedno¬ 
stką monetarną jest marka (ma 100 feni- 

gów)_0,30 rubla w złocie. W Austro- 

Węgrzech: korona (ma 100 halerzy)—0,26 
rub. w zl. W Szwccyi i Norwegii korona 
(ma 100 crów)—0,34 rub. w zl. W Portu¬ 
galii mi Ir cis (ma 1000 rei sów)—1,40 rub. 
w zlocie. W Turcy i piast r 0 , 57 rub. 
w zlocie. 

Nazwy 
k r a j ó w. 

Miary długości 
porównane 
z metrami 

Miary objętości 
porównane 
z litrami 

Wagi 

porównane 
z gramami 

Monety 
porównane 
z rub. w złocic 

AMERYKA. 

Haiti 

łokieć 

(dawny paryski) 
i,188 in. 
yard = 0,914 m. 

wiadro 

(dawne paryskie) 
13 1. 

\/ galion 
=3,785 h 

funt 500 er. 
(funt ma 18 
uncyj; 100 f. 

= kwintalowi) 

gurde pozo 
(ma 100 centów) 
= 1,22 rub. 

Siany 

Zjednoczono 

yard 

= 0,014 m. 

buszel 
,: 35,238 
\J galion 3,7851 

funt Avoirdupois 
= 453,593 gr. 

dolar 

(ma 100 centów) 
= 1,30 rub. 


Wenezuela 11 /ywa monety wartości 
franka, zwanej boi iwa r\ Argentyna, Ko¬ 
lumbia, Peru i większa część rzeczy po¬ 
spolity eh Ameryki środkowej używa mo¬ 
nety pczoy tej samej wartości co gunie 
pule w Haiti (p. Tablicę). W Prażył ii 
monetą złota, jest mii mis (ma 1000 rei- 
sćw; 1000 milrcisów — 1 eonto)— 0,70 
rui), w zl. W dliii fezo (ma 100 ccn- 
tnvon) — 1,18 rub. w zl. W Urugwa¬ 


AZ YA. 

Chiny 

yard 

0,91 1 m. 

na wago 
\/ galion 
4,513 1. 

keti 

604,790 gr. 
(100 keti 1 pikul) 

Japonia 

kudżyra-szaku 
■ 0,379 m. 

koku 
180,391 1. 

jak w Chinach 

Persy a 

ser-i-sza ki 
1 ,0-1 m. 
ser w Tebrys 
1,105 m. 
ser w .Jezd 
0,975 m. 

Także yard i metr 

na wagę. 

batman «r//nmn 
z Tebrys 
stary 2944 gr. 
nowy = 4600 gr. 


ju pczo (ma 100 ccntavos) = 1,34 rub. 
w zlocie. 

W niektórych krajach jest zaprowadzony 
system metryczny, obowiązujący w han¬ 
dlu zagranicznym i w cclnictwic; w sto¬ 
sunkach mi ej sco wy cl), prywatnych, by¬ 
wają w użyciu miary dawne. Posia¬ 
dłości krajów europejskich stosują się 
do miar i wag używanych w metropo¬ 
liach. 


tael 


jen 

(ma 100 senów) 
1,30 rub. 

toman 
= 2,21 rub. 
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W Arabii są w obiegu talary lewan- 
tyuskie cz. Maryi Teresy ^ moneta srebrna. 
W Indyach Wschodnich, Afganistanie 
i na wyspie Ccylon kursują srebrne ru¬ 
pie angielskie. Chiński tael nie jest wła¬ 
ściwie monetą, ale wagą srebra; waga ta 
na różnych targowiskach jest różna; je¬ 


dnakże od kilku lat zaczęto bić rządowe 
monety srebrne z wizerunkiem smoka. 
W Korci kursują amerykańskie dolary 
i japońskie yeny. Na wyspach Filipiń¬ 
skich pezo (ma 100 ccntavos)=l,25 mb, 
w zl. W ogóle ta część świata posługuje 
się przeważnie srebrem. 


Nazwy 
k r n j 6 w. 

Miary długości 
porównane 
z metrami 

Miary objętości 
porównane 
z litra m i 

W agi 

porównane 
z gramami 

Monety 
porównane 
z rub. w zlocie 

AFRYKA. 

Abisynia 

łokieć 
= 0,457 m. 

ardeb 4/1 1. 
y/koba 1,010 1. 

rotol 

311,035 gr. 

ber czyli talar 
Maryi Teresy 
(srebrny) 

Egipt 

pik beledi 
— 0,578 m. 

anleb 
= 183 l. 

rotcl 

= 444,730 gr. 

pinstr (ma 10 
okr-el -gorsz; 100 
plastrów 1 funt) 
= 0,0(5 rub. 

Kongo 

j n k 

w n e 

I g i i 

frank 

0,25 rub. 

Marok ko 

yard i metr 

lanega 
55,501 1. 
muhd 57 1. 

k/ kula 15 1. 

ar tal (ratl, rotal) 
ma wagę rozmaita, 
w rozmaitych 
miejscowościach 

pi astr (10 uneyj, 
100 contnvos) 
srebrna moneta 


O ran je \ 
Transwanl/ 


Try polis 


Tunis 


miary angielskie lub metryczne, a także 
dawne holenderskie, jako to: 


łokieć 
0,088 m. 

drna turbi 
0,071 m. 

dnia arbi 
0/183 ni. 

drna endaze 
0,078 m. 

dnia tarki 
0,087 ni. 

dnia urbi 
0/188 m. 


jkorzoc 27,81 I I. funt 404,000 gr. 
|y/ galion 3,785 l.j 


kilo 30 1. 
v/ baryłka 
04,380 1. 


kalin 

010 1 . 

\/ milłerolle 
(> I I. 


oka 1220,8 gr. 
(1 kani nr blok) 


robtl atari 
500,88 gr. 
roted suki 
= 508,445 gr. 


fant szterling 
0,40 rub. 


pi astr turecki 
moneta srebrna 


frank 
0,25 rub. 


Talary Maryi Teresy cz. Lewantyńskie 
(moneta srebrna) mają obieg w Abisynii, 
Zanziharzo i Badanie; franki w Kongo, 
Madagaskarze i Tanisio; piaslry tureckie 
w Kgipio, Maroku i Tripolisie; rupie an¬ 
gielskie na widu wybrzeżach i wyspach 
Afryki Wschodniej. 

W Australii kursują monety nngiwl- 
skie (hitu także w miastach Bydnoj i Mci- 


liurne), niemieckie, francuskie i amery¬ 
kańskie. 

Obowiązujące w Cesarstwie i Króle¬ 
stwie miary, wagi i monety są: 

Miary długości. Wiorsta s 500 snże- 
niom, sążeń 3 arszynom, arszyn 10 
werszkom; albo — sążeń 7 stopom; 
stopa 12 calom; cal 10 liniom. 
Btopa rosyjska i stopa angielska są ró- 
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wne; podobnież cal rosyjski i angielski. 
Jł fiaty powierzchni gruntów. Dicsiatyna — 
2*100 sażeniom kwadratowym. Miary ob¬ 
jętości ciał sypkich (zboża i t. ]>.). Baszt— 
12 czctwerliom; czetwcrt — 2 ośminom 
albo 8 ezetwerykom; ośmina — 1 czet wo¬ 
ry kom; czet wory k H ośm uszkom oz. 

garncom. Miary objętości płynów . Bo¬ 
czku — -10 wiadrom; wiadro 10 szto- 
fom; sztof = 2 pólsztotom cz. krużkom; 
k r nżka 10 czarkom. f i agi handlowe. 

Borkowice 10 pudom; pud 40 fun¬ 
tom; funt —- 32 liliom albo 00 zołotni- 
kom; lut ~ 3 zolotnikom; zolotnik 00 
dolom. Hagi aptekarskie. Kuni 12 
micyom ( prawie 7 / s funta handlowego) 
uneya 8 drachmom; drachma — 3 
skrupułom; skrupuł 28 granom. Do 
ważenia drogich kamieni jest używany 
karat; 20 n /n; karata I zolotnikowi; stad 
karat 4 9 / a doli. Pieniądze. Imperyal 10 
rublom w złocic ( 15 rui), srenr); pdlim- 

peryal 5 rublom w zlocie (= 7,50 mb. 

w srebr.); rubel wzlocie 100 kopiejkom 
w zlocie ( 1,50 rub. w srebr.); rubel sre¬ 

brny 0,07 rubla w zl. 

Dawniej używane miary polskie, usta¬ 
nowione w roku 1818, sa następujące: 
Miary długości. Sążeń 3 łokciom; 
łokieć 2-1 calom; cal 12 liniom. 
Sążeń dzielono także na 0 stóp; stopa 
12 calom. Do pomiaru gruntu uży¬ 


wano łańcuchu mierniczego; łańcuch 
mierniczy 10 prętom; pręt 10 pręci¬ 
kom ( 7,5 łokcia); pręcik 10 ławkom 

czyli calom mierniczym. Miary powie¬ 
rzchni gruntów : włóka 30 morgom; 
mórg 300 prętom kwadratowym; 3 
włóki stanowiły 1 łan. Miary ciał syp¬ 
kich. Laszt - 30 korcom: korzec ■ 4 

ćwierciom; ćwierć 8 garncom. Miary 
płynów. Beczka 25 garncom; garniec— 
4 kwartom; kwarta 4 kwaterkom; 
kwaterka 2 pól kwaterkom. Kwarta 
jest równa litrowi franeuzkiemu. U agi 
handlowe. Centnar i kamieniom; ka¬ 
mień 25 funtom; funt --- 32 lutom. 
Hagi aptekarskie. Funt 10 micyom 
( funtowi handlowemu); uneya 8 
drachmom; drachma 3 skrupułom; skru¬ 
puł 24 granom. Miary papieru. Bo¬ 
la- 10 ryzom; ryza — 20 librom; libra 
24 arkuszom; libra papieru drukarskie¬ 
go 25 arkuszom. Pieniądze. Dukat 
w zlocie 20 złotym; dukat w srebrze 
3 talarom 18 złotym; zloty 30 gro¬ 
szom; grosz 3 szelągom. 

Z innych miar najczęściej spotykano 
by wuju.: Mila geograficzna 1 / J5 stopniu 
równika 3472 sażeniom rosyjskim czy¬ 
li prawie 7 wiorstom 7,42 kilometrom; 
mila morska ] / 4 mili geograficznej; 
mila angielska, zawicrajaca 17(50 yar¬ 
dów 1,5 wiorsty 1 ,<> kilometra. 


Sążeń 

I >awny 
sążeń 
polski 

Metr 


Funt 

Dawny 

funt 

polski 

Kilogram 

J 

1,23 

2,13 


1 

1,01 

0,41 

0,82 

1 

1,73 


0,00 

1 

0,405 

| 0,47 

0,58 

1 


2,44 , 

2,1(515 

‘ 


Czetworl 

Korzec 

1 Iekl.olilr 


I Mosin ty¬ 
li a 

| 

^ Mórg Hektar 

L 1 1 

1 

1,(54 

2,10 


1 

1,824 1,09 

0,(51 

1 

1,28 


0,518 

1 0,5 fi 

0,47(5 

0,78 

I 


0,015 

1,781) | I 


Tablice porównawcze miar obecnie u nas obowiązujących y dawniejszych 
polskich i metrycznych. 
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Metronom —przyrząd służącydo wy¬ 
bijania taktu przy wykonywaniu utworów 
muzycznych. Wewnątrz tego przyrządu, 
mającego kształt zbliżony do piramidy 
(fig. 1380), znnjdujo 
się mechanizm zega¬ 
rowy wprawiający w 
rucli wahadło; skła- 
da się ono zc sztab- 
ki stalowej i rucho¬ 
mego ciężarka na 
niej; im wyżej ten cię¬ 
żarek przesil niemy, 
tern wahnięcia będą 
powolniejsze. Każ- 138G. Metronom, 
demu wahnięciu to¬ 
warzyszy dźwięk. Na pudelku znajduje się 
metalowa skala z podzinlką, na której są 
wypinane liczby wahnięć na minutę: po¬ 
suwając ciężarek ruchomy po sz tubce sta¬ 
lowej do jakiegoś punktu na podzialce, 
otrzymujemy na minutę liczbę uderzeń, 
odpowiadającą liczbie wypisanej w owym 
punkcie, podług której stosujemy nastę¬ 
pnie szybkość gry. 

Metryczny system — czyli tran- 

cuski system miar i wag — jest oparty 
na metrze, jako jednostce zasadniczej. 
Metr jest to jedna dzicsięcioinilionowa 
część ćwierci południka ziemskiego. Sy¬ 
stem M-y tern się odznacza, iż w nim każda 
miara większa zawiera 10 miar mniej¬ 
szych; tak więc 1 metr mm10 decymetrom, 
1 decymetr = 10 centymetrom, 1 centy¬ 
metr “ 10 milimetrom; 10 metrów sta¬ 
nowi deka met r, 10 deknmetrów = I he- 
ktometrowi, 10 hektometrów = 1 kilo¬ 
metrowi, 10 kilometrów = 1 myryamo- 
metrowi. Z przyczyny takiego podziału 
na 10 coraz mniejszych części ule lad ten 
nazywany bywa systemem dziesiętnym. 
Wymienione powyżej miary (metr, decy¬ 
metr, milimetr) służą do mierzenia dłu¬ 
gości. Najmniejszą jednostką, używa¬ 
ną np. przy pomiarach mikroskopowych, 
jest m ikrom iłimetr, czyli mikro , oznaczany 
zazwyczaj grecką literą jjl (mi); równa 
nię Viooo niilim. Do mierzenia powierzchni 
są używane: metr kwadratowy, t. j. kwa¬ 
drat, którego każdy bok ma długość 1 mo- 
t rn, decymetr kwadratowy, cen ty metr kwa¬ 
dratowy, milimetr kwadratowy; z natu¬ 
ry kwadratów wypada, że każda wyższa 
z tych miar musi zawierać 10X10 czyli 
100 miar bezpośrednio niższych; a więc 1 
metr kwadratowy^. 100 decymetrom kw. 


itd. Dckamctr kwadratowy, zwany dla 
krótkości ar jest jednostką do mierzenia 
gruntów; 100 arów = 1 hektarowi; 100 
hektarów — 1 myryarowi cz. 1 kilome¬ 
trowi kwadratowemu. Jednostką miary 
objętości jest metr sześcienny t. j. taki 
sześcian, którego każda krawędź ma 1 
metr długości. Kilometr sześcienny = 
10 X 10 X 10 = 1000 hektometrów sze¬ 
ściennych; 1 ick to metr. sz. = 1000 dekn¬ 
metrów sześciennych; dckamctr sz.=1000 
metrów sz.; metr sz. = 1000 decymetrów 
sz.; decymetr sz. = 1000 centymetrów 
sz.; centymetr sz. = 1000 milimetrów 
sześciennych. Objętość decymetra sze¬ 
ściennego nazwano Hf rem. Litr służy do 
mierzenia ciał płynnych i sypkich; jest 
to naczynie, mające zwykle postać walca 
czyli cylindra, podobnie jak nasze bla¬ 
szane naczynia do mierzeniu mąki, kaszy, 
wódki i t. p. Miara 100 litrów czyli he¬ 
ktolitr służy do mierzenia zboża. He¬ 
ktolitr = 10 dekalitrom, dckalitr = 10 
litrom; litr = 10 decylitrom; decylitr - 
10 cen tyli trom. Objętość metra sześcien¬ 
nego nazywa się ster. Jest to miara bry- 
łowatości cz. miąższości (objętości) drze¬ 
wa opalowego i materynlów budowlanych. 
Ster = 10 dceystcrom; 10 sterów dc- 
kasterowi. Wagę 1 centymetra sześcien¬ 
nego wody czystej przy 3*0 stopniach cie¬ 
pła nazwano gramem. Gram jest jedno¬ 
stką do ważenia ciężarów. Myryagram— 
10 kilogr.; kilogram ~ 10 hektogramom; 
hektogram —lOdekagrmnom; dekagram— 
10 graniom; gram 10 dccygramom; 
decygram = 10 cen ty gramom; ccnty- 
gram = 10 miligramom. 100 kilogra¬ 
mów stanowi kwintal metryczny (centnar 
metryczny); 1000 kilogramów stanowi ton - 
ną używaną do ważenia ładunków okrę¬ 
towych. Z tych miar utworzone są mia¬ 
ry pochodne — jednostki do mierzenia 
szybkości masy, energii i pracy (ob. Je¬ 
dnostki). Zazwyczaj mają swe spocyal- 
no nazwy, z wyjątkiem kilogramometra , 
gramometra etc., będących jednostkami, 
któromi mierzy się praca (ob.). .Jedno¬ 
stką monetarną jest frank , moneta sre¬ 
brna, ważąca 5 gramów, mająca 23 mi¬ 
limetry średnicy. Frank ma 10 decy- 
mów, docym—10 centymów. Monetę 
zdawkową 5-cio centymową nazywają 
sous (czyt. su). Widzimy, żo oprócz 
łatwej zamiany gatunków wyższych nn 
niższe, cały układ przytoczony jest la 
twy do zapamiętaniu. Nazwy jednostek 
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wyższych tworzą się za pomocą wyrazów 
greckich: deka, hekto, kilo, myrya; jedno¬ 
stek niższych zn pomocą wyrazów łaciń¬ 
skich: decy, centy, mili. Chociaż późniejsze 
pomiary dowiodły, że czwarta część połu¬ 
dnika ziemskiego jest o kilkaset metrów 
większa niż 10 milionów metrów, jednak¬ 
że drobna ta niedokładność nie przeszko¬ 
dziła rozpowszechnieniu 8-mu m-go, przy¬ 
jętego dziś przez całą Europę z wyją¬ 
tkiem Wielkiej Brytanii z Irlandyą, Ko¬ 
sy i, Danii i Czarnogórzn, oraz przez wie¬ 
le krajów zacuropejskich. W Kosyi i Wiel¬ 
kiej Brytanii 8. m-y, chociaż niewprowu- 
dzony, jest w handlu dozwolony. Poró¬ 
wnanie jego z miarami innych krajów 
w artykule: Metrologia. 

Metylowy alkohol lub spirytus 

drzewny — ciecz w stanic czystym bar¬ 
dzo podobna do zwykłego alkoholu, ma 
tylko mniej wyraźny zapach spirytusowy. 
Nieczysty A. m. posiada zapach przykry, 
dziegciowy. Otrzymują go z octu drzewne¬ 
go drogą dystylacyi. Kozpuszcza się w wo¬ 
dzie. pali się płomieniom bardzo gorą¬ 
cym, ale nie świecącym; zastępuje w .wie¬ 
lu wypadkach zwykły alkohol: używa sio 
do paleniu, do rozpuszczania żywic, olej¬ 
ków, do przygotowywania lakierów spi¬ 
rytusowych, politury, pewne jego ilości 
idą na wyrób niektórych barwników ani¬ 
linowych. Pić go nie można dla przykre¬ 
go smaku i własności trujących. Dlatego 
też używa się do denaturyzowania zwy¬ 
kłego spirytusu, przeznaczonego do uży¬ 
tku technicznego, u więc opłacającego 
mniejszą akcyzę. 


Metysi — osobniki [roślin lub zwie¬ 
rząt |, pochodzące od rodziców, należą¬ 
cych do 2-cli odmian jednego gatunku 
(porówn. mieszańce)* Nazwę tę stosuje się 
w szczególności do potomków Europejczy¬ 
ków oraz In dyni) amerykańskich. 


Mewa — ptak płetwonogi z dziobem 
prostym, zakrzy¬ 
wionym na koń¬ 
cu, z dlugiomi i 
sz p iczastern i 
skrzydłami oraz 
miernym ogo¬ 
nem. M-y zamie¬ 
szkują gromada- 
m i brzegi mórz 
Europejskich, 
zwłaszcza północnych; latają wybornie, 



Klif. 1387. Mowa śmieszka 
(dl. 37 fili.). 


wytrzymując najsilniejsze wiatry. Karmią 
się rybami żywemi, ale także padliną 
oraz wszclkicmi odpadkami, pływającc- 
mi na powierzchni wody, którą w ten 
sposób oczyszczają z nieczystości. Są 
nadzwyczaj żarłoczne i kłótliwe; sil¬ 
niejsze odbierają zdobycz słabszym. 
Gnieżdżą się w szczelinach nadmorskich 
skał lub w dołkach na piaszczystym 
brzegu. Do nas zalatują: M. śmieszka [fig. 
1387) calu biała z grzbietem siwym, głową 
cicmno-brunutną oraz czarnymi końcami 
lotek, czerwoncmi nogami i dziobem; M. 
żóltonoga , pospolita i 
inne. 

Mezoiczna epo¬ 
ka — p. Pokłady. 

Męczennica (Pas¬ 
siflora) — rodzaj ro¬ 
ślin dwuliścieniowych, 
mających giętkie, wiją¬ 
ce się łodygi, wąsy jak 
ogórki i dynie, kwiaty 
okazało i jagody soczy¬ 
ste, smaczne (fig. 1388). 

Wije się w lasach Ame¬ 
ryki zwrotnikowej; liczy 
do 130 gatunków, z tych 
niektóre są hodowano w 
cieplarniach, jako rośliny ozdobnc.W ogó¬ 
le odznaczają się oryginalnymi kwia¬ 
tami, których osobliwa budowa przed¬ 
stawia coś podobnego do narzędzi Męki 
Pańskiej, JA błękitna znosi klimat eu¬ 
ropejski. Owoc wielkości moreli, żółtawy. 
JA jadalna , owoc purpurowy, wielkości 
kurzego jajka. W Ameryce są gatun¬ 
ki. których owoce dochodzą wielkości 
melona. 



Fig. 1388. Męczen¬ 
nica (gnłązku kwi¬ 
tnąca). 


Męty — p. Woda nieczysta y Fil¬ 
trowanie . 

Mgła — Powietrze i para wodna są 
zupełnie przezroczyste. W powietrzu ozię- 
bionem niżej punktu rosy (ob.), para za¬ 
mienia się na drobniutkie kropelki wo¬ 
dy, które czynią powietrze mniej przc- 
zroczystem i kłębią się jak obłoczki. 
Powietrze z zawieszonemi w niein kropcl- 
kanii wody, unoszące się tuż nad powierz¬ 
chnią ziemi, nazywamy mgłą. Cieple 
powietrze, unosząc się nad ochłodzoną po¬ 
wierzchnią ziemi, jest przyczyną mgieł 
wieczornych . Gdy woda w rzekach, sta¬ 
wach lub morzu jest ciepła, wydaje dużo 
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pary. Para ta wchodzi w clilodnicjHzc 
powietrze i powoduje ingłę. Z takiej przy¬ 
czyny widujemy M-ę nad rzekami, stru¬ 
mieniami, torfowiskami, błotami. Prąd 
morski zatokowy czyli 6 ■olfsztrem rodzi 
mgły, osłaniające Anglię przez większą 
część roku, a takźo Norwegią i wyspy 
Newloumllandzkic. Przy spokojnem po- 
wietrzu widzimy niekiedy warstwę mgły, 
rozpostartą nad ziemią do pewnej wyso¬ 
kości i jakby nieruchomą.. Powierzchnia 
jej górna jest gładka niby zwierciadło wo¬ 
dy w jeziorze. Ody kropelki mgły, dla swo¬ 
jej lekkości, powolnie bardzo na ziemię 
spadają, mówimy wtedy, że mty. Ody 
z mgłą mięszają się cie])lejszc prądy po- 
wietrza, unosi się ona w górę, a nawet 
rozpuszcza się w powietrzu i staje się nie¬ 
widzialną. Mgłę widzieć można i w cie¬ 
płem, paniom mieszkaniu, do którego 
nagle wpadnie zimny prąd powietrza. 
W krajach podbiegunowych mgły po¬ 
wstają skutkiem ciepłych i wilgotnych 
wiatrów, które przybywając z okolic o ła¬ 
godniejszym klimacie, oziębiają się w ze¬ 
tknięciu z lodami i śniegami. Mgły także 



1HH!). Mgłowlon. 


utrudniają żeglugę w owych niegościn¬ 
nych stronach. Podobne mgły zdarzają 
się u nas w zimie; wróżą one odwilż. 
Niekiedy w zimowej mgle kropelki wody 
marzną, tworząc igiełki lodowe, które po¬ 
łyskują, oświetlone promieniami słońca. 
W końcu jesieni mgły wieczorne i poran¬ 
ne, marznąc, tworzą t. z. szron. 


MIA 

Mgławice — Już golom okiem roz¬ 
poznajemy na niebie jakby chmurki jasne, 
wschodzące i zachodzącej a równi z gwia¬ 
zdami, oraz zachowujące stale toż sa¬ 
mo względem sąsiednich gwiazd położe¬ 
nie. Słabsze teleskopy ukazują daleko 
więcej takich obłoczków. Za pomocą te¬ 
leskopów bardzo silnie powiększających 
przekonano się, że ogromna liczba tych 
obłoczków jest złożona z gwiazdek o na¬ 
der słabem świetle. Zbiorowiska takie 
nazwano gromadkami, ro/ąwiska mi gwiazd. 
Niektóre wszakże obłoczki nie rozkłada¬ 
ją się w najsilniejszych nawet telesko¬ 
pach, te nazwano mgławicami. Są to 
jakby masy gazów, z których mają się 
tworzyć nowo gwiazdy. Niektóre mgła¬ 
wice zdążyły już przyjąć postać krąż¬ 
ków, inne są jakby poszarpano nieregu¬ 
larnie, są też i spiralne, mgławice (fig. 
1089), jakby wynikłe z uderzenia i za¬ 
kręcenia się koło siebie dwóch wielkich 
gwiazd. 

Miary CZaSU — Człowiek nie posiada, 
w sobie zdolności dokładnego oceniania 
długości czasu: sąd jego pod tym wzglę¬ 
dem bywa mylny, jak to wykazuje co¬ 
dzienna praktyka, gdy chcemy oznaczyć 
przebieżony czas bez pomocy zegara lul) 
słońca. Stąd toż musimy przy mierze¬ 
niu czasu szukać pomocy w ruchach ró¬ 
wnomiernych i prawidłowych, spotyka¬ 
nych w naturze (obroty ciał niebieskich) 

1 uh urządzonych sztucznie (ruch zegara). 
Za jednostkę w poili i arach fizycznych 
przyjmuje się sekundy Naturalną jedno¬ 
stką jest doba t. j. długość czasu średnie¬ 
go dnia słonecznego (oh. Dzień). Jest. ona 
dla wielu celów zbyt długą i dlatego po¬ 
dzielono ją na 24 równych części, zwa¬ 
nych godzinami ; godzina dzieli się uil 00 
minut; minuta na 00 sekund; a każda se¬ 
kunda na 00 tcrcyi. Godzina ma 4 kwa¬ 
dranse, kwadrans Ib minutom. Długo¬ 
ści tych miar, mogą się nieco różnić 
stosownie do tego, czy za jednostkę przyj¬ 
miemy dzień słoneczny, czy gwiazdowy, 
czy dzień słoneczny średni (oh. Dzień) 
któro są nierównej długości. W pra¬ 
ktyce przyjęto za podstawę dzień słone¬ 
czny średni, podług którego chodzą chro¬ 
nometry i zegary; równa się on 80400 
sekund słonecznych średnich: rok gwia¬ 
zdowy ma takich sekund ił 1,558,100, zaś 
rok słoneczny zwrotnikowy 01,0(30,920. 
Miarami czasu większemi od dniu są: 
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tydzień mil 7 dni; miesiąc (oh.) Jim 28, 20, 
30 lub 31 dni; wreszcie rok ma 305 lub 
300 dni 12 miesiącom; wiek ma 100 
lat; kwartał ma 3 miesięce. Miary te 
i podział przyjęło są przez wszystkie pań¬ 
stwa cywilizowane, choć nic brakło i tu 
projektów wprowadzenia dogodniejszego 
systemu dziesiętnego. 

Miary [jednostki) elektryczne - 

Bieguny elementu elektrycznego, niepo¬ 
łączone drutem, są naciektryzownne: je¬ 
den ujemnie, drugi zaś dodatnio. Przy¬ 
czyna wywołująca elektryczność na bie¬ 
gunach elementu, czy też maszyny ele¬ 
ktrycznej, nazywa się siłą efekt, rowzbudza- 
>ącą. Wielkość siły elektro wzbudzającej 
elementu zależy od procesów chemicznych, 
jakie się w nim odbywają; w machinach 
elektrycznych zaś od szybkości ich obro¬ 
tu; siła ta bywa mniejszą lub większą; za¬ 
chodzi więc potrzeba mierzenia jej. Za 
jednostkę miary tej siły przyjęto t. z. 
wolt, który jest prawic równym siło elc- 
ktrowzbudzajnecj, jaką wykazuje jeden 
element Daniella . Chcąc zatem określić 
silę elektrowzbudzającą (napięcie) bateryi 
elementów, machiny dynamo etc., powia¬ 
damy, że równa się ona sile 75, 340, 5000 
i t. d, woltów, tj. żo w przybliżeniu dzia¬ 
łają one tak jak 75, 340 etc. elementów 
Daniella. Im siła elektrowzb. jest wyż- 
H/n, tein mocniejszy otrzymujemy prąd. 
Siła czyli natężenie prądu zależy jednak 
nietylko od siły ciektrowzb.,lecz także od 
oporu , jaki przeciwstawia drut albo ciecz 
przy przechodzeniu przez nic elektry¬ 
czności. Opór ten jest najmniejszy w dru¬ 
cie srebrnym lub miedzianym; większy 
w platynowym, żelaznym i w rtęci, jeszcze 
większy w kwasach i innych płynach, 
a największy w ciałach będących pra¬ 
wie nioprzowodnikami elektrycznymi, jak 
czysta woda, ciało ludzkie etc. Prócz 
tego ' im drut jest cieńszy i dłuższy, 
tern większy przedstawia opór. Za jedno¬ 
stkę do mierzenia siły oporu, który sta¬ 
wiają przewodniki przepływając^ przez 
nie elektryczności, przyjęto t. z. om (Ohni). 

4est to opór, który pokonać musi ele¬ 
ktryczność, przechodząca przez slup rtę¬ 
ci, mający I metr długości i I milimetr 
kwadratowy w przecięciu. Jeżeli więc 
mówimy, że opór w jakimś przewodniku 
np. w drucie, cewce, i t. p. równa sii^ 
20 Omom, to znaczy, żo elektryczność 
przechodząc przecz ten drut, cewkę i t. p„ 


musi pokonywać 20 razy większy opór, 
aniżeli gdyby przechodziła przez jedne¬ 
go oma t. j. aniżeli przy przechodzeniu 
przez slup rtęci przyjęty za jednostkę 
i mający wymieniono wymiary. Prąd by¬ 
wa rozmaitego natężenia, t. j. bywa sil¬ 
niejszy albo słabszy. Jednostką do mie¬ 
rzenia natężenia prądu jest tak nazwa¬ 
ny amper (Ampćre); jest to takie natęże¬ 
nie prądu, jakie się otrzymuje wtedy, 
jeżeli prąd, przy sile elcktrowzbudzająccj 
równej jednemu woltowi, przepływać bę¬ 
dzie po przewodniku, którego opór ró¬ 
wnać się będzie oporowi jednego oma. 
Ilość elektryczności przepływającej po 
przewodniku, mierzy się kulombami . Ku- 
lomb jest to taka ilość elektryczności, 
jakiej dostarcza prąd o natężeniu jedne¬ 
go ampera w przeciągu sekundy. Za je¬ 
dnostkę pracy prądu elektrycznego słu¬ 
ży watt. Chcąc wiedzieć, ile wattów da¬ 
je prąd, mnożymy jego natężenie przez 
silę clcktrowzbudzającą; 730 wattów od¬ 
powiada pracy jednego konia parowego 
t. j. 75 kilogramometrom. Nazwy Rą utwo¬ 
rzono z nazwisk czterech uczonych, któ¬ 
rzy się wsławili odkryciami w dziedzinie 
elektryczności. Wolt, om, amper, ku- 
lomb, watt, służą do mierzenia elektry¬ 
czności, podobnie jak długość metra słu¬ 
ży do mierzenia długości, ciężar grama 
do mierzenia ciężaru, przeciąg godziny do 
mierzenia czasu i t. p. Do oznaczania 
tych wielkości oporu, natężenia służą ró¬ 
żne przyrządy jak Woltametr (ob.), Most 
Wlicatstona, Galwnnomctr (ob.). 

Miary i wagi — p. Metrologia. 

M iazga — p. Wiązki naczyniowe . 
Miazmaty — p. Powietrze nieczy¬ 
ste , Jlaktcryc . 

Miątwa — p. Kłosówka, 

Miech — przyrząd do wprowadzania, 
wpychania z pewną siłą powietrza atmo¬ 
sferycznego do wnętrza ognisk pieców 
hutniczych, w kuźnicach (ob. Piece); 
wewnątrz płomienia w dmuclinwco (ob.); 
do piszczałek organowych; wreszeio do 
wydmuchiwania kurzu (mało mieszki rę¬ 
czne), Zimny był na 1000 lat przed 
Nar. Chr. Najprostszy miech składa się 
(fig. 1390) z dwóch trójkątnych desek, 
połączonych miękką skórą z pozostawie¬ 
niom otworu na końcu, z którego wycho¬ 
dzi metalowa rura, t. z. forma, prowadzą¬ 
ca wypchnięto powietrze w miejsce prze- 
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znaczenia (do pieca, ogniska). W spo¬ 
dniej lub górnej desce M-a oraz na po¬ 
czątku rury znajdują się klapy, które 
działają tak, żo przy rozchodzeniu się 



^ Fig. 181)0. Miech ręczny, pnsyHlotMiwnny do 
eil kowal,skiogn. 

mieclia (przy nadymaniu), otwór prowa¬ 
dzący do rury zamyka się i nie pozwala 
gorącemu powietrzu ogniska dostać się 
do wnętrza M-a, jednocześnie zaś otwie¬ 
ra się otwór, wprowadzający do miecha 
świeżo powietrze; przy schodzeniu się de¬ 
sek (przy dmuchaniu) dzieje się odwro¬ 
tnie: otwór, którym powietrze wchodziło 
do M-a, zamyka się, skutkiem tego za¬ 
warte w nim powietrze, parto ciśnieniem, 
nie mogąc się wydostać na zewnątrz, 
wchodzi do rury przez klapę, która 
się wtedy otwiera. M. wprawiany jest 
w ruch wprost rękami (mnie mieszki) lub 
przy pomocy drąga i sznurów oraz wagi 
(ciężaru). Tego rodzaju miechy wystar¬ 
czają tylko dla ognisk niewielkich: do 
zasilania powietrzem pieców hutniczych, 
wielkich kuźni etc. używa się różnego 
rodzaju pomp (ob.) powietrznych, wpra¬ 
wianych w ruch maszyną parową. 

Miecznik — ryba koścista (f. 180]), 
cierńiopletwa, z silnie wydłużoną szczęką 
górną w kształcie ostrego dzioba, którym 
przebija inno ryby, oraz różne zwierzę- 



*'Ik. 1881. Mlooznlk (dl. 2 m.). 

ta, poruszające się pod wodą, a, nieraz i ło¬ 
dzie. Zamieszkuje Morze Hródziemno, 
Atlantyk, czasami zdarza się i w Bałty¬ 
ku. Dostarcza smacznego mięsa. 

Mieczyk ( Crld (łioltts)— rodzaj ro¬ 
ślin z rodziny kosdćcowatych (lig. 1392). 
Z licznych jogo gatunków niektóre upra¬ 


wiają się w ogrodach. M. pospolity ma 
korzeń cebulkowy; kwiaty jasno czer¬ 
wone, trochę podobne do paszczy rozwar- 



Fig. 1882. Mieczyk (wys. BO cm.). 

toj, zwieszają się zawsze z jednej stro¬ 
ny; liście mają kształt miecza. Kośnie 
na łąkach oraz w zaroślach. Af. dachów¬ 
kowaty , mniejszy, o kwiatach bardziej 
zbliżonych, rośnie w Galicy i, w gub. Po¬ 
dolskiej i Wołyńskiej. 

Miednica — część szkieletu człowie¬ 
ka (i znacznej części kręgowców), pod¬ 
trzymująca od dołu organy jamy brzu¬ 
sznej (kiszki, pęcherz moczowy etc.), 
posiadająca kształt miski (bez dna) albo 
mocnej obręczy. Składa, się (fig. 1393) 



Fig. 1888. Mlodnlcn w szkioloclo człowieku 

H—konć kr/.yftown; 10 Icorttf biodrowa; 8—kofirf 
kulnzown; F—kość udowa. 

z dwóch symetrycznych połów t. z. ko¬ 
ści bezimiennych, od przodu połączonych 
chrząstkami, od tylu rozdzielonych ko¬ 
ścią krzy&oioą (II). Każda z kości bez- 
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imiennych jest właściwie zrostem trzech 
kości: biodrowej (E) } której górny grzbiet 
tworzy t. z w. biodra , huhzowej (S), 
na której opiera wit> tułów w czasio Bie¬ 
dzenia, oraz łonowej od przodu. W ko¬ 
ściach kolażowych znajdują się otwo¬ 
ry, przez które przechodzą naczynia i ner¬ 
wy z jamy brzusznej (od aorty i rdzenia 
kręgowego) do kończyn dolnych (nóg). 
Po obu stronach miednica ma dwie pa¬ 
newki stawowe, w które wchodzą główki 
stawowe kości udowych (F). M. otoczo¬ 
na jest warstwami silnych mięśni, poru¬ 
szających kończynami dolncmi i tułowiem. 
Miednica mężczyzny jest wyższa (przecię¬ 
tnie o 3 cm.) i dłuższa od kobiecej. Krzy¬ 
wica powoduje zboczenia, skrzywienia 
miednicy, utrudniające a często nniomo- ł 
żliwiające chodzenie. 

Miedzianka -wąż nicjadowity, z wiel¬ 
kości i wyglądu przypominający nieco 
żmiję, od której głównie różni się kształ¬ 
tem głowy bardziej wysmukłym (fig. 
1394); barwę ma czerwonawo lub ziolona- 
wo szarą. Zamieszkuje całą Europę; u nas 



J«'Jg. ];«)!. Miodziunka ąll.okolu 00 <•>».)• 


(loścfpospolity, zwłaszcza w suchych pa- 
gór ko waty eh lasach. Ma ogon chwytny 
przy jego pomocy włazi na drzewa, cze¬ 
go nio mogą robie iiuic muzo węże. Ży¬ 
wi się głównie jaszczurkami, chociaż jada 

także i inno drobne kręgowce. , Jest zu- 
pelnio nieszkodliwy, nio korzyści żadnej 
nic przynosi. Rozdrażniony rzuca się na¬ 
wet mi człowieka i kąsa zajadle, nio przy¬ 
nosząc tom zresztą, żadnej szkody. 


Miedzioryt fez. sztych) — jest to 
rycina, odbita z płyty miedzianej, na 
której wyrytowajio tę rycinę; możo 
hyc ona kopią jakiegoś obrazu lub tez 
utworem oryginalnym. Otrzymuje się 
w następujący sposób: na gładkiej, wy- 


[ polerowanej plycio miedzianej rytow¬ 
nik wycina rysunek rylcem lub cien¬ 
ką stalową igłą tak, aby cienie, kontu¬ 
ry, kropki, kreski przedstawiały się w po¬ 
staci wgłębień, rowków, żłobków płyt¬ 
szych łub głębszych, oraz miejsc ja¬ 
snych. Skoro rysunek zostanie ukoń¬ 
czonym, płytę powleka się farbą dru¬ 
karską, którą następnie ściera się z płyty 
tak, aby pozostała tylko we wgłębieniach; 
miejsca nietknięto rylcem, powinny być 
czysto. Tak zaczernioną płytę przykła¬ 
dają do spccyalncgo grubego, bibuiastc- 
go, ale równego zwilżonego papieru i wkła¬ 
dają pod bardzo silną walcową prasę, 
która przyciskając papier do wgłębień, 
zabiera z nich farbę, dając wyrytowany 
rysunek. Istnieją różne odmiany wyżej 
opisanej metody, rzadziej jednak używa¬ 
ne. Miedzioryty należą do rycin stosun¬ 
kowo bardzo drogich. Robota sztych nr 
ska w niektórych wypadkach jest tak 
trudna, że na wyrytowanic jednej pły¬ 
ty potrzeba całych lat pracy. Ponieważ 
miedź jest miękka, więc łatwo się zgnia¬ 
ta w prasie i odbitki tem są gorsze im 
późniejsze. Najlepsze, najcenniejsze są 
pierwsze, które ceni się dziesięć i sto 
razy więcej niż ostatnie. W handlu pier¬ 
wsze odbitki, wykonano na próbę przez 
samego artystę, są najcenniejsze; nic ma¬ 
ją one zgoia żadnego podpisu i zowią się 
«ćpreuvesd , arti.stc»; następnych kilka ma¬ 
ją jakiś znak (rcmnrąuc) wyrytowany, 
który w późniejszy eh, zwanych «avant la 
Jcttre», zostaje zatartym; te ostatnie nio 
mają jeszcze podpisu; następnych kilkana¬ 
ście odbitek «avocIcttrogrisc» lub «avant 
la Iettrc finic* mają podpis główny, ale 
tylko obrysowany konturem. Późniejsze 
odbitki «nprfes la lctt.re* mają już cał¬ 
kowity podpis, tytuł, następnie z boku 
pod obrazom pinx (pinxit, znaczy malo¬ 
wał); del, (dclineavit—rysował); sc. (scul- 
psit—ryto wal); i nip, (impressit lub esc, 
excudit znaczy odbił, wydrukował). Pier¬ 
wsze egzemplarze i część «aprfes la Ict- 
trenlrukują na pięknym papierze (chiń¬ 
skim). Egzemplarze z całkowitym pod¬ 
pisom drukują się z galwanotypów (ob.). 
Jako przykład cen przytoczymy, że pod¬ 
czas gdy zwykły egzemplarz sztychu ko- 
sztujo np. 0 rs. to najpiorwszo odbitki 
płacono są po 500 a nawet po 1000 rubli. 

Miedź — metal znany już w odległej 
starożytności, pierwiastek, symbol chemii- 
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cssny Cu (cuprum). Występuje w natu¬ 
rze dość obficie — jako miedź rodzi- 
iim, w postaci pięknych kryształów, ukła¬ 
du prawidłowego. Czyściej jednak spo¬ 
tyka się w postaci rud; z tych najwa¬ 
żniejsze są: czerwona ruda miedziana czy¬ 
li tlcnnik miedzi; siarek miedzi lub Lak 
zwany błyszcz miedziany ; dalej piryt mie¬ 
dziany — połączenie miedzi, siarki i że¬ 
laza; wreszcie malachit i ażury t } będą¬ 
ce węglanami miedzi, oraz siarczan mie¬ 
dzi czyli koperwas miedziany, ftiuly mie¬ 
dzi spotykają się w postaci większych 
pokładów w Hzwecyi, na Uralu, w Ame¬ 
ryce północnej (najobfitsze), w Anglii, 
w Chinach, w Japonii etc. Wytapia¬ 
nie miedzi z rud, nie zawierających siar¬ 
ki ani żelaza, odbywa się przez pra¬ 
żenie ich z węglem: tlen rudy łączy 
sio z tym ostatnim, tworząc kwas wę¬ 
glowy, uchodzący do komina; pozosta¬ 
ła miedź czysta ścieka na dno pieca, 
skąd może być po ostygnięciu wybra¬ 
ną. Obrabianie rud zawierających siar¬ 
kę i żelazo, odbywa się w sposób na¬ 
zbyt skomplikowany, abyśmy go tu opi¬ 
sać mogli. Miedź otrzymują również 
drogą mokrą, szczególniej zaś z rozpu¬ 
szczalnego w wodzie ko por was u mie¬ 
dzianego: bądź rozkładając go prądem 
elektrycznym, bądź też żelazem, któro 
ma własność strącania miedzi z jej roz¬ 
tworów. Aby się o tein przekonać, wy¬ 
starcza zanurzyć w roztworze koperwa- 



Fltf. 1M1JG. Kryazlnly młodzi rodzimo] (cl hko). 


su np. nóż, który już po upływie kilku 
sekund pokrywa się warstwą metali¬ 
cznej miedzi. Czysta miedź posiada bar¬ 
wę czerwoną i piękny metaliczny połysk; 
doskonale przeprowadza ciepło i ele¬ 
ktryczność; daje się wyciągnę w bardzo 
cienkie druty, kuć, walcować nu zimno, 


wyginać bez łamania się; topi się w około 
1100°; ogrzana i wystawiona na działa¬ 
nie powietrza utlenia się bardzo szyb¬ 
ko, zamieniając się na czerwony tlenek; 
w wilgotncm powietrzu pokrywa się zie¬ 
loną. warstwą trującego węglanu miedzi. 
Wszystkie związki miedzi są. trujące, 
dlatego też naczyń miedzianych, nie- 
pobidanych nie należy w żadnym wy¬ 
padku używać do przygotowywania po¬ 
karmów. Miedź wchodzi w skład wie¬ 
lu bardzo cennych aliażów, jak mosiądz, 
bronzy, metal na monety etc. Czysta 
miedź, ze względu na jej miękkość, rzad¬ 
ko sio używa. Ze związków miedzi nie¬ 
które mają duże znaczenie w technice. 
Siarczan miedzi otrzymany przez roz¬ 
puszczenie miedzi w kwasio siarczonym, 
przedstawia się w postaci dużych, pięk¬ 
nych, błękitnych kryształów, któro na 
powietrzu tracą wodę, pokrywając się 
warstewką białej bezwodnej odmiany toj- 
żo soli; siarczan miedzi nazywa się z te¬ 
go względu hoperwasem niebieskim lub 
sinym kamieniem; używa się do wydo¬ 
bywania czystej miedzi; ma wielkie za- 
stosowanio w gnlwanoplastyce; używa się 
w medycynie jako środek gryzący i an- 
tyseptyczny; służy do przygotowywania 
innych związków miedzi. Z innych po¬ 
łączeń miedzi ważnymi są związki pięk¬ 
nie zabarwiono i używane jako farby; 
tu należą: grynszpan , będący octanem 
miedzi; otrzymują go przez połączenie 
kwasu octowego z miedzią; jcHt to pięk¬ 
na zielona farba, niestety bardzo nie¬ 
trwała i dlatego rzadko używana; zieleń 
szwajnfurcka (lub zięb wiedeńska, cesar¬ 
ska) jest połączeniem octanu miedzi znr- 
senianem miedzi—-bardzo trująca, droga 
i dlatego rzadko używana. Malachit 
i azuryt są połączeniami miedzi z kwa¬ 
sem węglowym: pierwszy ma barwę zie¬ 
loną, drugi błękitną. Występują w na¬ 
turze w postaci rzadko trafiających się 
kamieni, brył; używają się jako póldro- 
gio kamienic, do wykładania ścian, przed¬ 
miotów ozdobnych; robią z nich wazy, 
kolumny, części architektoniczno do oł¬ 
tarzy etc. 

Mielizna p. Morze , Rzeka . 
Miernictwo — jtolcgu im Hpoiy.iidzo- 

ni u takiego rysunku powierzchni ziemi 
lub jej części, aby z togo rysunku można 
było rozpoznać łatwo postać ich, wiol kosę 
i właściwości w oko wpadające. Zazwy- 
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czaj rozróżniają M. wyższe cz. Geodo- 
zyę i M. niższe. W picrwszem chodzi 
o przedstawienie rysunkowe tak wielkich 
czyści powierzchni ziemi, że już i kuli- 
stość ziemi należy brać w rachunek. Za¬ 
daniem M-a niższego jest przedstawić 
obraz tak malej cząstki powierzchni zie¬ 
mi, że pomijając nierówność gruntu, mo¬ 
żna ją bez rażącego błędu za płaszczyzny 
uważać. Do geodezyi należy mierzenie 
długości południka ziemskiego, oznacze¬ 
nie prawdziwej postaci kuli ziemskiej, 
tudzież wykonanie ścisłych pomiarów 
trynngulacyjnych. Rysunek wykonać mo¬ 
żna z liczb otrzymanych przy pomiarach, 
lub też odwrotnie, z wymiarów rysunku 
można otrzymywać eylry odpowiadające 
rzeczywistości. Stosunek wielkości ry¬ 
sunku do wielkości rzeczywistej oznacza 
się za pomocą skali (ob.). Rozmaite bywają 
metody przy pomiarach używano: całą 
przestrzeń mierzoną dzieli się na trójką¬ 
ty i każdy trójkąt mierzy się z osobna. 
Metoda ta zowie się tryangulacyą (trójką¬ 
towa niom); lub też wytyka się na grun- 
cio linię prostą i do tej linii prowadzi się 
prostopadło od załamów granicznych, 
przez co powierzchnia będzie podzielona 
na trapezy, któro się wymierza; albo mie¬ 
rzy się każdą część linii łamanej, stano¬ 
wiącej granicę i mierzy się kąty załama¬ 
nia i t. (1. Pomiar nierówności gruntu 
(wzgórz i zaklęśliięć) i wzniesienia nad 
poziom morza jest zadaniom Ni wolący i 
(ob.). Szczegóły na planach i mapach, jak: 
miasta większo i mniejszo, warownio, wsi, 



Fi#. LOflU. Miernikowce: 1’randftlinka: u—motyl 
c—jej gąsienica. 

zaś na planach szczegółowy cli budynki, 
pola, ląlci, ogrody, laHV, rzeki, jeziora, ba- 
gilinka itp. są wyróżniono za pomocą 
znaków umówionych. 

Miernikowce — nazwa grupy mo- 

Encyklojwiiya ilustrowana wiadomości pożytoc 


tyli, odznaczających się ciałem wysmu¬ 
kleni, skrzydłami stosunkowo wiclkiemi, 
ale dclikatncmi, które w spoczynku roz¬ 
pościerają poziomo, oraz długimi rożka¬ 
mi szczecino waty rai, rzadziej grzebykowa- 
tymi. Latają w nocy lub o zmierzchu. 
Gąsienice ich mają 5 par nóg: 3 pary na 
piersi, 2 na końcu ciała. Poruszają się, 
wyginając ciało łukowato, jak pijawki, 
przytwierdzając się kolejno to przcdnicmi 
to tylnemi nogami (fig. 1396). Wygląda 
to, jakby odmierzały ziemię (ztąd nazwa). 
Niektóro gatunki są szkodliwe dla drzew 
owocowych, np. przedzimka, agrcściak 
i inne. 

Mierzwa— toż samo co nawóz or¬ 
ganiczny (gnój, kompost); terminu tego 
nic używa się na oznaczenie nawozów 
mineralnych, sztucznych. 

Mie3iąC — jest to przeciąg czasu, ró¬ 
wnający się czasowi całkowitego obiegu 
księżyca («micsiąca*) naokoło ziemi. Je¬ 
dnak wskutek nieprawidłowości w biegu 
księżyca, czas ten jest raz krótszy, raz dłuż¬ 
szy: stąd też i miesiąc nie jest długością 
stałą, więc nie używa się jako jednostka 
miary przy obliczeniach astronomicznych, 
tcmbnrdzicj, że rozróżniają pięć gatun¬ 
ków miesięcy astronomicznych, różnej 
długości, zależnie od tego, jak je obli¬ 
czać: M, synodyczny (trwa przeciętnie 29 
dni, 12 godzin, 44 minut i 3 sck.) jest 
czasom, w ciągu którego księżyc przecho¬ 
dzi wszystkio cztery kwadry i wraca do 
pierwszej; J/, gwiazdowy (krótszy o 2 dni 
5 godz. 51 sok.) liczy się od jednego do 
następnego przejścia księżyca przez tęż 
samą gwiazdę; M. zwrotnikowy lub peryo - 
dyczny (krótszy o 7 sekund od gwiazdo¬ 
wego); smoczy (krótszy o 2 god. 37 min. 
38 sck. od gwiazdowego) i ano?nalistyczny 
(dłuższy o o godz. 35 min, 15 sok. od 
gwiazdowego). 12 obrotów księżyca sta¬ 
nowi prawic rok: stąd toż istnieje jeszcze 
jeden m\cm\csłoneczny, trwający 30 dni 
10 godzin 29 min. i 4 sck.). Kalendarzo¬ 
we micsiąco mają od 28 do 31 dni. 

Mietlica — roślina trwała z rodziny 
traw; ma łodygę prostą lub kolankowa¬ 
tą. u dołu przygiętą, nieraz poziomo ście¬ 
lącą się, wiechę zielono-bialawego, lub 
ziclonawo-fijolctowcgo koloru. Niektóro 
gatunki są chwastami, np. J\f. wązkoli - 
ściowa ; inno stanowią dobrą paszę. M. 
biaława i M. pospolita (fig. 1397), zadar- 
niają ziemię równo i gęsto, zachowują 
ivch. ^5 





zieloność do późnej jesieni; i: 
wnją w ogrodach dla ozdo¬ 
by trawników. 

Mięczaki — nazwa je¬ 
dnego z typów państwa 
zwierzęcego. M-i mają ciało 
miękkie, kurczliwe, bez po¬ 
działu na pierścienie i bez 
nógHtnwowatych. Na brzu¬ 
sznej stronic ciała znajduje 
się jedna mięsista noga roz¬ 
maitej postaci. Okryte są 
na grzbiecie fałdem skóry, Fj K . 1307 . Mio- 
tak zwanym płaszczeni, na tlica pospolita 
którym najczęściej znaj- 
duje się skorupa wapienna. Zamie¬ 
szkują przeważnie wody słone, rzadziej 
słodkie; najrzadsze są M-i liniowe. Dzie¬ 
limy je na 3 gromady: J) Głowo nogi (oh.), 
tu należą z żyjący cli: ośmiornica , żcgla- 
rck , mątwa, kalania rnica , łotizik; z zagi¬ 
nionych okrągłe ammonity i inne. 2 ) 
Ślimaki (ob.) zwane także Brznchonogami, 
tu należą: ślimaki , błotniarki , zatoczki 
i inne. 3) Malin (ob.), tu należą: skójki, 
pcrłopkmy , ostrygi, omulki i inne. 

MięGZakOWate —typ zwierząt nio- 
kręgowych, niestawowiityeh; ciało mięk¬ 
kie, bocznie symetryczne, osłonięte po¬ 
chewka lub dwuklapową skorupą; kolo 
gęby czulki, rzęsami okryte; żyją w wo¬ 
dach morskich lub słodkich, prawic za¬ 
wsze do obcych przedmiotów przytwier¬ 
dzone pojedynczo lub w koloniach. Dzie¬ 
lą się na dwie gromady: 1 ) Afszywiolów 
(ob.) 2) Ramknionogów (ob.). 

Międzymorze — wązki pas ziemi, 
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łączący dwa lądy, a rozdzielający dwa 


morza (fig. 1308). Zazwyczaj w celach 
komunikacyi bywa przekopywanym. Do 
takich należą: Suez; M. panamskic jest 
częściowo tylko rozkopanem; roboty są 
w zawieszeniu. 

MiękkiSZ — miękkie, soczyste nie 
drzewiaste części ciała roślin, specyalnic 
zaś owoców (pomarańczy, melona, ogór¬ 
ków etc.); jest zazwyczaj jadalny, jeżeli 
nic zawiera trujących albo nieprzyjem¬ 
nych w smaku lub zapachu substnncyj. 
Składa się z okrągłych, często mocno so¬ 
kiem nabranych komórek, o bardzo cien¬ 
kich ściankach i niewielkiej ilości proto- 
plazmy, której ubywa coraz bardziej 
w miaro dojrzewania komórek miękkiszu. 
M. nie jest bezużyteczny dla rośliny: 
z powodu jego pożywności lub smakowi - 
tości owoce bywają spożywane wraz z na¬ 
sieniem, które częstokroć przejdzie nic- 
strawione przez żołądek i kiszki i wraz 
z kułem dostaje się na ziemię, gdzie mo¬ 
że wzejść i rozwinąć się w nową roślinę. 

Miękkopiór — p. Edrcdon. 
Miękkopłetwe — p. Kościste 
(ryby), 

Mięsaki — p. Guzy . 

Mięsienie — p. Masaż. 

Mię 80 — składa się z włókien mięs¬ 
nych (zwanych także wlóknikiem), tłu¬ 
szczu, tkanki łącznej, ma tery i wyciągo¬ 
wych oraz soli. Wlóknik należy do rzę¬ 
du białek; jest to najpożywniejsza część 
mięsa, najbogatsza w azot. Mięsa mają 
skład bardzo różny, zarówno co do za¬ 
wartości białek (wlóknika, tkanki łącznej) 
jak i tłuszczu, oraz wody. Mięso chudo 
zawiera mniej więcej: wody 7 ( 1 $, białka 
20$, tłuszczu 3$, soli, popiołu L$. Tłu¬ 
ste mięso ma skład: wody r>()$, białka 
10$, tłuszczu 33$, popiołu 1 $, Popiół 
mięsa czyli jego sole złożone są przewa¬ 
żnie z fosforanu potasu oraz niewielkich 
ilości fosforanów, siarczanów i chlorków 
sodu, wapniu, magnezu i żelaza. Ciała 
wyciągowe są to mieszaniny różnych 
azotowych związków organicznych jak: 
krealyna, kreatynina, karnina, kwas mo¬ 
czowy, mocznik; nie mają one wartości po¬ 
żywnej lecz pobudzają nerwy w sposób 
dodatni dla odżywiania (patrz Bulion, Lie- 
bigu ekstrakt, Trawienie). Mięsa dostar¬ 
czają nam różne zwierzęta hodowano (by¬ 
dło rogale, owce, kozy,nierogacizna) i dzi¬ 
ko żyjące (sarna, zając, dzik) oraz pta- 
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ctwo. Mięso niektórych zwierząt wca¬ 
le dotąd na pokarm nie bywa używane. 
Mięso końskie dopiero niezbyt dawno 
zaczęto się ukazywać w jatkach. Ze 
względu na ważność M-a w ekonomii 
domowej hodowla zwierząt na rzeź oraz 
przysposobienie go na handel udosko¬ 
nala się coraz bardziej. Dotąd wszak¬ 
że nie zdołano się porozumieć co do 
najlepszego sposobu dzielenia zarzniętc- 



Fig. 1300. Podział mięsa wołowego. 



FJg. 1-100. Podział mięsa cielęcego. 

go bydlęcia. Trudność polega na umic- 
jętnem odróżnieniu części lepszych (po¬ 
żywniejszych, smaczniejszych) od gor¬ 
szych i na właściwcm ocenieniu tych ró¬ 
żnic. Fig 1399 — 1402 przedstawiają 
sposób dzielenia wołu, cielęcia, barami, 
wieprza, w jatkach warszawskich. Fig. 
J402 przedstawia sposób dzielenia wie¬ 
prza używany przez rzeźników przygo¬ 
towujących wędliny. Mięso wieprzowe do 
jatek bywa rąbilnc nieco inaczej. Po¬ 
dział wolu przedstawia fig. 1399. Oprócz 
nieoznaczonych numerami części: głowi¬ 
zny, mózgu, ozora, nóg, ogona, tudzież 
nicnakreśłonych tu wnętrzności: wątroby, 
dud cz. płuc, serca, śledziony, żołądka 
i flaków, spostrzegamy następujące ga- 


mii; 

tunki mięsa: 1) góra i blat; 2) podgarle; 3 ) 
mostek cz. gryft; 4) kotlet cz. antrykot; 5) 
plecówka; (i) pęga przednia; 7) szponder po¬ 
przeczny; 8) szponder środkowy; 9) rostbef 
cz. rozbratel; 10 ) lojówka; 11 ) łata cz. pa¬ 
chwina; 12 ) pierwsza krzyżowa; 13) biodro¬ 
wa (od wewnątrz— skrzydło); 14) krzyżów¬ 
ka dzieląca; 15) krzyżówka średnia cz. krzy¬ 
żówka od ogona; 10 ) pęga tylna; 17) zra- 
zówka. Po zdjęciu pierwszej krzyżowej 
i rostbefu ukazuje się warstwa łoju z cy- 
nadrami (nerki), a głębiej wewnątrz polę¬ 
dwica. Różne to gatunki mięsa niejednako- 




Fig. 1402. Podzint inłęsa wieprzowogo. 

wej są dobroci i ceny. Jeśli je podzielimy 
na 4 kategoryc, to w I-ej (najwyższej) ka- 
tegoryi będą: pierwsza krzyżowa, zrazo¬ 
wa, polędwica, rozbratel, kotlet; w Ii-ej: 
dalsze krzyżowe, lojówka, biodrowa; 
w III-cj: plecowa, góra, szpondry, pegi, 
lata, podgardle; w IV-cj: wątroba, głowi¬ 
zna, wnętrzności. Mięso cielęcia i bara- 
na jest rąbane prawic jednakowo. U cie¬ 
lęcia (fig. 1400): 1) górka i blat; 2) szpon¬ 
der cz. mostek ; 3) forszlak cz. kotlet z cy- 
nadrami; 4) lopątka; 5) dyszek cz. ćwiart¬ 
ka . U barana (fig. 1401): 1) i 2) comber ; 3) 
blat cz. kark , albo: 1) i 3) górka z blatem; 
2) forszlak cz. kotlet ; 4) mostek cz. szpon¬ 
der; 5) łopatka; (j) dyszek cz. ćwiart¬ 
ka. U wieprza (fig. 1402): I) szynka ; 
2) golonka (— odarta ze skóry zowiu się 
łopatką i używa sio przeważnie d<> wy¬ 
robu kiełbas); 3)" schab z żeberkami; 
4) boczek cz. wędzonka; 5) szynka (tak 
zwana: w pęcherzu); (j) ogon; 7) podgardle 























(na salceson włoski; dii kiszką paszteto¬ 
wi}. i t. p.) 8) głowizna', 0) pachwina ez. 
słabizna (używa się jak podgardle); 10) noi- 
ki. Tu Id w, tuż pod skórą, jest okryty 
warstwą słoniny . Wnętrzności są także 
okryte tłuszczem, t. zw. sadłem i otoka¬ 
mi, z których wytapia, się szmalec. Od- 
jąwHzy od schabu kości, przyrządza się 
z niego t. zw. polędwicę wieprzową . 

Mięsożerne zwierzęta — p. Dra- 

fticiuc. 

Mieszanina — tem się różni od po- 
łączenia chemicznego, że w tem ostatniem 
własności pojedynczych składników zni¬ 
kają lub zmieniają się bardzo: powstaje 
nowe ciało, o nowych własnościach (płyn 
przechodzi w ciało stałe, stałe w gaz, roz¬ 
puszczalne w nierozpuszczalne, bezbar¬ 
wne w zabarwione, bez wonne w cuchną¬ 
ce etc.); M. zaś posiada własności tych 
wszystkich ciał, które do niej wchodzą; 
składniki jej pozostają niezmienione. 
Mięszanimi czysta jest wypadkiem rzad¬ 
kim, ponieważ mało jest talcich ciał, któ¬ 
re względem siebie byłyby chemicznie 
obojętnemi; zazwyczaj zmięszanic ciał po¬ 
ciąga za sobą reakcyę—połączeniu chemi¬ 
czne, odbywające się w punktach zetknię¬ 
cia mieszających się cząsteczek. Więcnp., 
chcąc otrzymać z żółtej i białej farby 
jasno żółtą, nie należy mieszać siarku ka¬ 
dmu (żółty) i węglanu ołowiu (biały) po¬ 
nieważ, skutkiem utworzeniu się czarne¬ 
go siarku ołowiu, otrzymamy zamiast ja¬ 
sno żółtego, jakiś brudno brunatny. Nie¬ 
odpowiedni e zmieszanie lekarstw, pokar¬ 
mów, może wytworzyć jakiś związek szko¬ 
dliwy, trujący. Najłatwiej i najdokła¬ 
dniej mięszają się gazy, potom płyny; 
mieszaniu się ich bardzo pomaga dyfu- 
zya (oh.). Ciała stałe mięszają się tem 
dokładniej, im są drobniej umiclonc; ist¬ 
nieją speeyalno maszyny, mięszające do¬ 
kładnie n[). wapno z piaskiem, farby 
etc. M. mają zastosowanie w technice, 
w życiu pniktycznem, w medycynie 
(w ostatniej nazywają się miksturami). 
l)o M-n należą: ziemia, piasek, woda 
(niedystylowfftm), powietrze, pokarmy, na¬ 
poje, mydła, proszki różne, wino, wód¬ 
ki i różno produkty. 

Mięszanka ra. Posiew mięszany 

—są to zasiane mi jednom i tem samem 
polu nasiona kilku roślin,które następnio 
wzrastają razem i zbierane są jednocze¬ 
śnie. M. ma najczęstsze zastosowanie przy 



siewie traw i roślin pastewnych. Daje, 
na ogół wziąwszy, pewniejsze zbiory, po¬ 
nieważ, jeżeli 
rok dla j o- 
dnych roślin 
jest nieuro¬ 
dzajnym, to 
może się zda¬ 
rzyć, że to sa¬ 
me warunki 
(np. deszcze) 
które tamtym 
roślinom za¬ 
szkodziły, s ą 
dla i nnych 
sprzyjające. 

M. n i e wy¬ 
czerpuje tak 
gruntu, ponieważ rośliny różnych gatun¬ 
ków, zapuszczając korzenie do niejednako¬ 
wych głębokości, wyciągają materye poży¬ 
wne nic z jednej tylko warstwy gleby. 
Najczęściej sieją razem rośliny h trąkowo 
pastewne (koniczynę, lucernę, wykę) i tra¬ 
wy (lig. Nasiona muszą być właści¬ 
wie dobrane tak, aby: 1) rośliny nie głuszy¬ 
ły się wzajemnie; ‘2) dojrzewały jednocze¬ 
śnie; 3) wymagały jednych i tych samych 
własności gruntu; etc. Do tego konie¬ 
czną jest dokładna znajomość botaniczna 
i gospodarska tych roślin. 


Fi#. MU!). Mieszanka z traw 
i koniczyny. 


Mięszańce cz. hybrydy — (rraSfimm, 

zwierzęce), są lo osobniki, pochodzące 
od rodziców, należących do 4 2-ch odmien¬ 
nych gatunków. Do takich należy np. 
muł, pochodzący od klaczy i osła. Mie¬ 
szańce posiadają cechy pośrednio między 
cechami obu gatunków, od których po¬ 
chodzą, i odznaczają, się zazwyczaj nie¬ 
płodnością—w przeciwstawieniu do mety¬ 
sów, pochodzących od dwóch rozmaitych 
odmian jednego gatunku. W naturze 
mieszańce i motysy zdąrzają się stosun¬ 
kowo rzadko, ale żuto wytwarzanie ich 
odgrywa bardzo ważną rolę w hodowli 
tak roślin, jak i zwierząt: otrzymano 
w ten sposób bardzo wiele ich odmian, 
nowych i pożytecznych. W celu otrzy¬ 
mania roślinnych mieszańców przenosi 
się sztucznie pyłek z pręcików jednego 
gatunku na słupki innego pokrewne¬ 
go, a wyprodukowane w ten sposób ro¬ 
śliny rozmnaża się dalej za pomocą Han¬ 
ców, oczkowania lub szczepienia, gdyż 
przy rozmnażaniu z nasion; mięszańce 
okazują skłonność do odzyskiwania cech 
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jednej z form rodzicielskich. Taką samą 
skłonnością odznaczają się również mie¬ 
szańce zwierząt. 


Zazwyczaj mięśnio prążkowane mają 
kształt wrzecionowaty i otoczone są bło¬ 
ną ścięgnistą, inne są taśmowa to łub 



plg. MOI. Część włókna mięśni prąi- 
kowanych (a) z zakończeniom (c) ner¬ 
wu podrażniającego (b). 

Mięśnie {Muskuiy) ~ B ą 
to narządy ruchu. Pokrywają 
po^ większej części 
kościec, tworzą w 
ciele to,co zazwyczaj 
mięsem nazywamy. 

Mięsień składa się z 
odd ziel nyeh włókicn 
m iejn io wy eh , ró w n 0- 
lcglcdo siebie ułożo¬ 
nych i tworzących 
wiązki. Odróżniamy 
mięśnie prątkowane i 
gładkie ; u pierwszych 
wlókicnka przedsta¬ 
wiają się jako prąż¬ 
kowane nitki (fig. 

1404), u drugich wló¬ 
kicnka owe są wy- 
dl u żon cm i komór¬ 
kami mięśniowemi 
(fig. 1405). Pierwsze 
są organami ruchów 
mięśni głnd- świadomych, kiero- 
kieh. wanych wolą; drugie 

_ruchów nieświadomych. Z 

prążkowanych składają się mię¬ 
śnie członków, tułowia; z gładkich—kur 
ezliwe ścianki naczyń, kiszek etc.; osta¬ 
tnio M. nie mają ścięgien. Odróżniamy 
jeszcze mięśnie Herca, które są prążko¬ 
wane, ale wlókicnka ich rozgałęziają się. 



fig |I05 

Komórka 

(włókno) 


Mięśnie przedniej powierzchni ciała; na prawej po¬ 
łowie olała pokazaną jest warstwa loh głębsza. 

FiK- 1400. a—mlęsioń czołowy, skroniowy, c—okrężny oku, 
a—Jicowy (mały wewnątrz, wielki zewu.), c—żwnez, /—sciiylncz 
głowy, g— kapturowy, h okrężny ust, i~ mostko-gnykowy, k— 
piersiowy wielki, t piersiowy innly, m —smuga binln w ulej pę¬ 
pek, n prosty brzucha, o —nammionny, dwugłowy ramieniu, 

ą nnwrotny oidy szprychy, r— wywrotny szprychy, s-zginnez 
dłoni zewnętrzny, i -dłoniowy długi, u wiąz dłoniowy, v —zgl- 
nncz jmluchn krńtki, w —wyprostny kolona, j—kmwurkl y - 
boczny zewnętrzny udn, %—przywodzący uda długi. 

kształtu płatów albo obrączek (zwiera¬ 
cze). Na końcach mięśnie stają się cień¬ 
szymi i przechodzą w icięgna , niesłusznie 
nazywano tyłami w mięsie przeznaczo- 
nem do jedzenia. M-ń odżywia się za 












pomocą krwi, przypływającej doń przez 
tętnico i knpiltary, n odpływającej przez 
żyły. Pod wpływem działaniu mózgu 
i nerwów, które dochodzą 
do każdego włókienka mię¬ 
śniowego. M-ń kurczy się; to 
jego główna własność. Dłu¬ 
gość jego zmniejsza sie, a ob¬ 
jętość wzrasta, kość zaś lub 
tkanka, do której jest przy¬ 
czepiony, porusza się w kie¬ 
runku skurczu mięśniowego. 

Po śmierci zaś mięśnie tracą 
elastyczność i kurezliwość, a 
w 5—(i godzin po zgonie po¬ 
czynają sztywnieć, co trwa 
aż do chwili rozpoczyna¬ 
jącego się gnicia trupiego. 

Pod wpływem długotrwa¬ 
łej pracy mięśniowej uezn- 
wnmy zmęczenie w mię¬ 
śniach, zależne od nagro¬ 
madzania się w nich kwa¬ 
su mlecznego i innych«pro¬ 
duktów zmęczenia*. Do 
chorób M-i zaliczamy: tę¬ 
żec,! u mlmgo( I IexcnschuHH), 
paraliże, rounmtyzmy, za¬ 
palenia, skrzywienia szyi 
(torti-collis) i inne. Patrz 
fig. 14Od i 1407 (Mięśnie no¬ 
gi ob. Noga). 

Mięta — rodzaj roślin 
z rodziny wargowych, któ¬ 
rego liczne gatunki rosną 
w krajach umiarkowanych 
obu półkul. Łodygę ma 
czworokątną, często czer¬ 
wono brunatną, liście po¬ 
dłużne, brzegiem ostro pil- 
kowane. W sierpniu okry¬ 
wa się kwiatem czerwona¬ 
wym, t w o r z ą c y m kłos 
wierzchołkowy. Af. leśna od¬ 
znacza się przyjemną wo¬ 
nią; Al, -wodna rośnie na 
miejscach mokrych; M % pol¬ 
na — na nieco wilgotnych 
polach. M , pieprzowa (fig. 

140S) uprawia się zagrani¬ 
cą jako roślina lekarska. 

Z jej liści otrzymuje się 
miętowy o silnej woni i 
smaku. Używa się jako środek potni 
(lasujący trawienie i orzec i w kurczowy, 
w postaci kropel, pastylek itd, 


MiętllS —ryba miękkopłetwa, wiel¬ 
kości mniej więcej karpia, spokrewniona 
z dorszem. Ciało ma trochę walkowa- 



Mlęśnle tylnej strony; po lewej stronie warstwa 
głęboka. 

FI#, 1407; mięsień rontowy, i— Hkmnlowy, r~okrężny nkn, d po¬ 
tylicowy, t—żwne/, f— Hohylnoz Kłowy, // -kapturowy, /*—rntnhol- 
tltiluy wldkl, i—grzMolowy Nzeroklj k —Krokietowy UIiikI l po- 
Ńlndkowy wielki, w—pośladkowy urodni, « — czworoboczny min, 
o iiummlenny, p —udowy zewnętrzny iy—trójkowy muiiunlti, r 
podKrzebłenlowy, *— wypronlny pnluriw WHprUny, t z^lmu-z palców 
wuprilny, wiąz dłoniowy, i> wiąz implęstkowy. 


lotny olejek 
cli lodzącym 


tc (fig. 1400), pokryte drobniutką łu¬ 
ską, barwy ciemno żółtej z czarnemi 
lub brunatnomi plamami. Clown nie¬ 
wielka, trochę spłaszczona; pysk uzbro¬ 
jony drobnemi zębami; u podbródka 
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zwieszają się 2 wąsiki, którymi ryba 
zwabia zdobycz. Miętusy zamieszkują 
rzeki i jezio¬ 
ra; trzymają 
się przeważnie 
głębi. U nas 
dość pospoli¬ 
te. Miętusy 
dostarczają 
mięsa jadalne¬ 
go i tłuszczu, 
który się wy¬ 
ciska z w ą- 
troby. 

Migdał— 

niewielkie 
drzewko z ro¬ 
dziny różowa¬ 
tych, M.pospo - 
litv (f. H10) tfig- U08. Mięta pieprzowa 
•• „; n (wysokość GO cin.)- 

uprawia się ' 

na południu Europy dla owoców. Ga¬ 
dzie ma gładkie, liście lancetowate, pił- 


Fig. 1400. Miętus (tli. 30—GO cm.). 


kowane, kwiaty biało lub lekko różo¬ 
we; wyrastają wzdłuż gałązek po je¬ 
dnym lub po dwa, 
wcześniej, aniżeli 
liście. Owocem 
M-u jest tak zw, 
pestkowiec, skin 
da się z włókni 
stego suchego o. 
krycia i pestki 
twardej chropo¬ 
watej, mieszczącej 
w sobie ziarno. 

O d r ó ż n i a j ą 
M. gorzki i slod 
ki, oba mają licz 
nc odmiany. Owo 
co M-u są używa 
nc jako przyprą 
wn, oraz do roz 
maitych wyro 
bów, do wyro 
bu kropli, lauro 

wy eh; wyciskają z mcii olejek migdało¬ 
wy, używany w medycynie. M. gorzkie za¬ 
wierają w sobie trujący pierwiastek: kwas 
pruski. W ogrodach hodują dla pięknych 



Fig. 1410. Migdal 
poftpolity (cali* lino¬ 
wo I gnli^Un kwitną¬ 
ca; wy a. do B m.). 

nich olejek migdalo- 


różowych kwiatów gatunek krzewiasty 
M-a zwany migdałkicm, 

Migdałki (gardzielowe ) — są to 

gruczoły, przypominające kształtem mi¬ 
gdały, umieszczone w tyle jamy ustnej, 
pomiędzy lukami podniebieniowymi, po 
jednym z każdej strony. Wydzielają 
one obficie gęsty śluz, ułatwiający 
przełykanie pokarmów. Są wrażliwo na 
zimno i na zarazki, skutkiem czego czę¬ 
sto ulegają zwykłemu zapaleniu {ból gar¬ 
dła, Angina), nie mającemu jednak nic 
wspólnego z błonicą (dyfterya). Płuka¬ 
nia ściągające (z ałunu, z taniny, z soli), 
ciepło okłady na szy¬ 
ję, gorczycowe kąpie¬ 
le noż^— pomagają 
przy zapaleniu mig- 
dałków. Bardzo czę¬ 
sto gruczoły te ule¬ 
gają^ przerostowi, u- 
trudniająe oddycha¬ 
nie; należy je wtedy 
usunąć za pomocą o- 
peracyi (fig. 1411), 
która wcale nie jest 
niebezpieczną, nawet 
u małych dzieci. 

Migdałowiec— 

odmiany bazaltu szaro lub ziclonnwe, 
miękkie, o odłamie ziemistym, zawierające 
pełno pęcherzy,wypełnionych minerałami, 
jak: agat, chalcedon, kwarc, któro zazwy¬ 
czaj są jaśniejsze, mają kształt przypomi¬ 
nający obłuskane ziarna migdałów; utwo¬ 
rzyły się one tam przez infiltrncye(tj. prze¬ 
siąkanie przez szparki) roztworów krze¬ 
mionki, osadzającej się następnie w owych 
pęcherzykach. Po zwietrzeniu i rozsy¬ 
paniu się M. daje urodzajną ziemię. 

Migdał ziemny — p. Gibom. 

Migrena —silny ból głowy, zazwy¬ 
czaj po jednej tylko jej stronie, często 
połączony z zupełnym brakiem apetytu 
i z wymiotami. Kobiety cierpią na M-o 
częściej od mężczyzn. Migrena zaczyna 
się od uczucia ciężkości w głowic; potem 
zjawiają się bóle, gniecenie, npatya, dra- 
żliwość, często świntłowstręt; najmniejszy 
hałas, szelest i t. p., wzmaga cierpienie. 
Boznmitc powody .sprowadzają napad 
migreny u osób, skłonnych do niej; na¬ 
leży ich przeto unikać (przedewszystkiom 
niestrawność, pijaństwo, przepracowanie 
umysłowe lub fizyczne, niektóre zapachy, 



Fig. U U. Operacya 
wyjęcia nugdałków. 
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i wonio, muzyka, niewyspanie nię itp.). 
Podczas napadu należy spokojnie sig za¬ 
chowywać; najlepiej położyć Hię do łóżka 
w cichym i przyćmionym pokoju; kawa 
czarna i inne środki narkotyczne czasami 
pomagają. Choroba ta bywa dziedziczną; 
wyleczenie zupełne jest trudne. Należy 
uważać, co wprawia migrenę, co H/kodzi, 
i tego unikać. 

Mika (Łyszczyk) — minerał, wcho¬ 
dzi w wkład wielu skał, a między innemi 
granitu; napotyka się w krzyształach nie¬ 
regularnych, skos norom bieżnych (grauia- 
stosłupaeh sześciokątnych), dających się 
łatwo luj)ać na bardzo cienkie, delikatne 
bhiHzki, o perłowym połysku. Hpotyka 
się także w jłostaci płyt i tablic, na pół 
lub zupełnie przezroczystych, które tak¬ 
że łupią się niezmiernie łatwo. Bywa 
rozmaicie zabarwioną; ma twardość gi¬ 
psu (2), cięż. gat. 2,1). Skład choin, skom¬ 
plikowany; wchodzi w M-ę kwas krze¬ 
mowy, glinka, potaż, a także i lity n—w od¬ 
mianie miki, zwanej Lcpidolitem . M. uży¬ 
wa się na szyby do latarń, na szkła do 
lamj), piecyków, znosi bowiem bez szko¬ 
dy wysoką temperaturę. Kwasy na nią 
nie działają. Znajduje się w Brazylii, 
Groniandyi i na Syberyi. 

Mikroby — p. Baktcryc . 

MikrOChemia —metody badań che¬ 
micznych za pomocą mikroskopu. Tak 
jak i chemia analityczna, poznaj o ona 
Hkład, naturę badanego ciała. Wykazu¬ 
je jednak tylko jakość Hkład u ehomiezne- 

§ o budunych ciał, nic kusząc się o dokla- 
ne oznaczenie składu procentowego, po¬ 
nieważ to nawet w najprostszych wypad¬ 
kach jest trudnem. l)o badania używa 
się płynnych odczynników chemicznych, 
które napuszcza się do preparatu, pod 
szkiełko mikroskopowe, obserwując wy¬ 
wołano zmiany. Tak np. chcąc rozpo¬ 
znać, czy kryształek znaleziony w tkan¬ 
ce roślinnej, w skalo, jest jakimś węgla¬ 
nem czy nio, puszcza się pod szkiełko 
kroplę kwasu solnego: jeżeli kryształek 
rozpuści się, a przy nim wydzielą się 
kuleczki gazowego kwasu węglnnego, to 
znaczy, iż mamy do czynienia z wę¬ 
glanem i t. p. Niekiedy część preparatu 
bada się. w h tanie świeżym, nie zmienio¬ 
nym, a inno części poddaje się działaniu 
różnych odczynników i następnie bada 
jo mikroskopowo (j. wyżej). Pierwszeń¬ 
stwo w tycli badaniach mają te odczyn¬ 


niki, które wywołują zjawiska charakte¬ 
rystyczne pod względem barwy, formy 
krystalicznej—zatem reakeye, łatwiejsze 
do zaobserwowania i pewno. Metody 
mikrochcmicznc służą do chemicznego 
badania składników tkanek zwierzęcych, 
roślinnych, procesów fizyologicznyeh, 
które się w nich odbywają; do wyszuki¬ 
wania obcych zawartości w tkankach 
w wypadkach otrucia; przy badaniu dzia¬ 
łania lekarstw, produktów spożywczych, 
w celu oznaczenia ich składników, ich 
wartości, i celem odkrycia zalałszowań. 

Mikrofon — p. Telefon. 
Mikrokoki — p. Baktcryc. 
Mikrometr — Mikrometryczna 
śruba — jent to nriiba, bardzo dokładnie 
odrobiona, o równym gwincie i bardzo 
małym skoku (t j. mało posuwająca się 
naprzód za każdym obrotem), osadzona 
w stałej mutrze. Zastosowaniom jej — 
mikrometr zwykły (fig. 1412): a jest wy¬ 
stającą częścią śruby mi kro metrycznej, 
obracającej się w mutrze g, od której 
idzio żelazna zgięta sztaba B, mają¬ 
ca kształt litery C, zakończona u gó¬ 
ry czopkiem b } znajdującym się na- 
wprost końca śruby a. Śruba połączo¬ 
na jest z cylindrem h, zaopatrzonym 
w karbkowaną główkę z podziulką, który 
Binva się na mutrze g, Na tej zrobio¬ 
na jest podziałka milimetrowa tak, że 
w chwili, kiedy końco ab ściślo przysta¬ 
ją do siebio, cylinder kh zakrywa po¬ 
dział kę aż do zera. Mierzenie grubości 
tym przyrządom odbywa się w następu¬ 
jący sposób. Wybieramy np. włos, kła¬ 
dziemy go między a i ć, następnie krę¬ 
cimy główką śruby h tak, aby końce a 
b włos zacisnęły; 
następnie na po- 
działce odczytu¬ 
jemy grubość je¬ 
go. Jeżeli zaś o- 
trzymamy u 1 a- 
mek milimetra, 
t o odczytujemy 
go na główce, po¬ 
dzielonej na 10, 
i00 części, rachu¬ 
jąc tak: całkowi¬ 
ty obrót główki 
równa się posu¬ 
nięciu a w górę 
na odległość jednego milimetra 



Mk. 1112. Mlkromolr (nl>- 
juAiiiunin IlLur w lokAclu). 


W tu- 
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kim razie jedna podzialka na główce ró¬ 
wna aię Vioo inm *J więc 8, 9, 10 etc. po- 
dzialek równa się tyluż setnym milime- 
tra—0*08,0*09 etc. mm., która to cyfra 
jest grubością zmierzonego włosa. Oprócz 
wyżej opisanego, istnieją jeszcze mikro¬ 
metry dokładniejsze ale i skomplikowan¬ 
ie, mierzące tysiączne, dziesięciotysiącz- 
nc części milimetra. Mikrometry mają 
liczne zastosowania w nauce przy mie¬ 
rzeniu drobnych przedmiotów pod mikro¬ 
skopem, przy pomiarach astronomicz¬ 
nych; mniej czułe — w technice przy 
mierzeniu grubości papieru, tkanin etc. 


Mikromilimetr, mikro — p. Me¬ 
tryczny system. 

Mikroorganizmy — p. Drobno¬ 
ustroje. 

Mikroskop ( Drobnowidz ) — przy¬ 
rząd do powiększania obrazu przedmiotów 
drobnych a blizkicli, czcili się różni od 
teleskopu. Szkło powiększające wypukłe, 
jest mikroskopem prostym. Przedmiot 
rozpatrywany, umieszczony pomiędzy so¬ 
czewką a jej ogniskiem głównem, przed¬ 
stawia się powiększonym, oraz w położe¬ 
niu prostem. Szkła takie spccyalnie opra¬ 
wione, opatrzone nóżkami lub rączką do 
trzymania, zowią się lupami (tig. 1413); 
używają s i ę 
do rozpatry- 
wania dro- 
bniejszych 
przedmiot ów, 

wymagaj ą- 
cych mniej¬ 
szego powięk- 
Hzenia: ziarn 
zboża, budo¬ 
wy kwiatu, 
nitek w tkaninach, wyrobów (w celu 
rozpoznania ropnracyi, piękności, pod¬ 
robienia OtC.). Mikroskop złożony (fig. 1414) 
składa się z dwóch lub z większej li¬ 
czby soczewek wypukłych, wprawionych 
po obu końcach rury (A B C), wewnątrz 
zaczernionej. Dolna soczewka (w C) 
mocno wypukła, posiada małą odle¬ 
głość ogniskową i nazywa się szkłem 
przedmiotowem albo objchty%van. Przed¬ 
miot rozpatrywany umieszcza się na ze¬ 
wnątrz jej ogniska, na stoliku (Z>), pod 
którym znajduje się wklęsło zwierciadeł- 
ko (i?), służące do oświetlenia od spodu 
preparatu, który skutkiem tego musi być 



Flff. 1418. Lupa ręczna czyli 
Mikroskop prosły (t. y.w. szkło 
powiększające). 



przezroczystym i to tern bardziej, im 
większo ma być powiększenie (ob. Mikro¬ 
tom, Mikroskopia). Druga soczewka (A), 
wprawiona w przeciwległym końcu rurki, 
nazywa się szkłem oczncm albo okularem , 
gdyż przez nią patrzymy. Jest ona tak 


Fig. 1414. Mikroskop złożony: A — okular; U— ru¬ 
ni mikroskopu ; C — obje k ty w (soczewki przedmio¬ 
towo'); 1) — stolik, nn którcm kładzie się obsorwo- 
wnny przedmiot umieszczony nn tnlelce szklanej, 
którą przytrzymują dwie sprężynowe lupki; w środku 
Jest otwór, przez który pada światło, rozświetlające 
prepnrat, rzucane tam przez ruchomo lusterko JS; 
F — gruba mikroinetrycznn, slużącndo delikatnego 
podnoszenia I opuszczania tuby i soczewek przy 
silniejszych powiększeniach. 


ustawioną, że obraz wytworzony przez 
objektyw, pada między nią a jej ogniskiem 
głównem, wskutek czego tenże obraz ule¬ 
ga jeszcze wielokrotnemu powiększeniu. 
Do każdego mikroskopu należy kilka ob- 
jcktywów oraz okularów, które pozwalają 
otrzymać powiększenie od 40 — 2000 ra¬ 
zy wziętej średnicy rozpatrywanego prze¬ 
dmiotu. Większe M-y dla dogodności dają 
się przeginać, ustawiać pochyło. Mikro¬ 
skop stanowi niezbędno narzędzie dla 
przyrodnika, gdyż pozwala przeniknąć 
wzrokiem do świata niewidzialnego. 

Mikroskopia — nauka, a właściwie 
zbiór metod, stosowanych przy badaniach 
natury za pomocą mikroskopu. Obej¬ 
muje także teoryę mikroskopu i przyrzą¬ 
dów pomocniczych (śruby mikrometry- 
cznej, kątomierża, polaryzatorów etc.), co 
zazwyczaj stanowi wstępną część M-i. 
Następnie M. wykłada sposoby zbierania 
i przygotowywania materyalów do bada- 
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nin mikroskopowego. Tylko preparaty 
mniej więcej przezroczyste można badać 
pod mikroskopem, szczególniej przy sil¬ 
niejszych powiększeniach. Baktcryc, wy¬ 
moczki etc. sit same przez się dostatecz¬ 
nie małe. Dlatego to tkanki zwierzęce, 
roślinne, muszą być pokrajane, a minera¬ 
ły oszlifowane w postaci cienkich skraw¬ 
ków i blaszek (ob. Mikrotom). W ce¬ 
lu nadania większej jeszcze przezroczy¬ 
stości i przechowania ich, zanurzają je 
w glicerynę, w żywice (damarową,k oj lilio¬ 
wą). Wreszcie M-a uczy metod badania 



Fig. Mi5. Ulnto clftlku krwi: a — nlozubarwlono; 
b — mbai-wiow homotoksyliną. 

zdobytego materyału nictylko okiem, ale 
i zapomocą odczynników fizycznych lub 
chemicznych. Do pierwszych należą świa¬ 
tło spolaryzowane (ob. Polaryzneya) i bar¬ 
wniki, które w odmienny sposób zabarwia¬ 
ją tkanki i części ich, wykazując w ton 
Hposób ich budowę (lig. 1415). Metody 
badania chemicznymi odczynnikami i re¬ 
zultaty ich wchodzą w skład innej nauki— 
mianowicie Mikrochemii (ob.). Mikro¬ 
skopia ma wielkie znaczenie w anatomii 
mikroskopowej i fizyologii zwierząt i ro¬ 
ślin, w mineralogii, ornz geologii — w tej 
ostatniej odkrywa niedostępną dlii go¬ 
łego oka budowę skal, pokładów, skamie¬ 
niał ości. 

Mikrotom — przyrząd służący do 
robienia bardzo cienkich skrawków z tka¬ 
nek zwierzęcych, roślinnych, lub z ca¬ 
łych ich organów, aby te następnie mo¬ 
gły być badane pod mikroskopem; mi¬ 
kroskopowe bowiem badania, szczególniej 
dokonywano przy silnych powiększeniach, 
wymagają mntoryału przezroczystego, a ta 
przezroczystość w pół przeświecających 
tkankach zwierzęcych i roślinnych wy¬ 
stępuje dopiero w bardzo cienkich pla¬ 
sterkach, grubości 7ioo mm. i cieńszych. 
M. jest to duży nóż, umocowany na sa- 
neczknch żelaznych, któro ślizgają się po 
równych szynach (fig. 1410). Preparat 
umieszcza się w szczypcach, w ściska¬ 
czu (poruszanym przez śrubę mikmmo- 
tryezną) lak, aby go oh trze przechodzą¬ 


cego noża dosięgnąć mogło. Skraj a- 



Fig. MIG. Mikrotom saneczkowy. 


wszy pierwszy skrawek, podkręcamy śru¬ 
bę mikromotryczną tak, aby krajany 
preparat podniósł się o 7&o> 7ioo do Yaoo- 
milimetra: przeciągnąwszy następnie sa¬ 
neczki z nożem uważnio, odkroimy z pre¬ 
paratu żądanej grubości skrawek. Do 
tego jednak preparat musi mieć pewną 
sztywność; w tym celu miększe części 
ciał zwierzęcych i roślinnych są zatapia¬ 
no w parafinę, w galaretę z kollodium 
etc,, któro nnątepnio usuwamy zc skraw¬ 
ka, rozpuszczając jo w terpentynie, ctc. 
Przy tej opcriieyi, zc względu na cicnkość 
skrawka preparatu, nóż musi być zwilża¬ 
ny nieustannie wodą lub wodą z alkoho¬ 
lom (ob. Mikroskopia). 

Mikstura —p. Mieszanina. 

Mila — p. Metrologia . 

Miligram, Milimetr - p. Metry¬ 
czny system. 

Milreis — p. Metrologia . 

Miłorząb p. Salisbtma. 

Mimikry, mimetyzm (Naślado - 

7 tmictwo) — tak nazywamy właściwość 
pewnych zwierząt przypominania z po- 



Fltf, M 17 . Mlmlkry-owiulv, podobno do UŃui; fro— 
llHzkl, liirwy owudti, miAmduJąco Huczki, gulą?, 1<i, 
a— owad. 


staci i barwy inno zwierzęta lub obco 
przedmioty. Pewien owad zwrotnikowy 
(liścioo) przypomina duży zielony liść; in- 
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ny— suchy patyczek (f. 1417—18); niektó¬ 
re mają zabarwienie takie jak kora drzewa 
na którcm żyją; pewne gatunki motyli 
amerykańskich, podobne są z postaci do 
innych, odznaczających się odrażającym 
zapachem, i dzięki temu nie są wcale na¬ 
pastowane przez ptaki, chociaż nic mają 
takiego zapachu. Mimikry w ogóle stn- 



T'iif U 18. Mimikry: mvn<ly, podobno do kwiatu 
(b), do nnsicitiii (a). 


nowi dla owych zwierząt ochronę przed 
napastnikami, którym utrudnia rozpo¬ 
znawanie zdobyczy. 

Mimośród czyli Ekscentryk — 

część maszyny, mająca na celu zamic- 



w ijjo Mimośród tH/.eniat): M- wid, obracany 
K K KUurn. l>rjy«wl<'ra»on» da 
«mttyluim O i'- plwiwii łrlwny, m.jiy-y 
u wnwnotnmym hrwKiwii |»> jwwi»*trxnym 

SŁ.uu .n^y A al, y to ulUganlc alę, oli- 

niicmi oliwę inlijdijr tn\«v ilopbucacf 
v ullv/i , i r : i iii:*; J nv.on, koticząoy 
tuiiifWkti /i, l»i-Ky pomocy któm) ton ostatni nudo 
L ((je y^ Hic innym t monom, wykonywnjijcym ruch 
po9mvisiy. 


czeni cm trzon a korby T. Drugi koniec 
trzona, K, łączy się z drążkiem czy toż 
z innym trzonem, wykonywającym już 
ruch posuwisty. Łatwo zrozumieć, że 
gdy wal M zrobi półobrót, natenczas 
trzon T musi wykonać ruch wsteczny czy¬ 
li cofnąć się, pociągając za sobą i drążek 
lub trzon przymocowany w końcu K; 
po dokonaniu następnego półobrotu trzon 
T wróci do położenia, uwidocznionego na 
rysunku. E. używa się w maszynach pa¬ 
rowych, lokomotywach do przesuwania 
stawidełka w cylindrach, a w starszych 
maszynach do automatycznego pompo¬ 
wania wody do kotła. (Mimośród w elip¬ 
sie ob. Elipsa). 

Mimoza — p. Czułck. 

Mina — w sztuce wojennej, duży na- 
bój prochu, dynamitu, bawełny strzelni¬ 
czej lub innego mntcryału wybuchowego, 
umieszczony w otworze skały, nmru lub 
w ziemi, a mający na celu wywołanie ni¬ 
szczącego skutku na najbliższe otoczenie. 
Miny zakłada się celem rozrywania skat 
w kopalniach kruszconośnych (fig. 1420); 
dla usunięcia głazów lub skał podwod¬ 
nych, tamujących żeglugę; dla wysadzania 
w powietrze iortyfikacyi, budynków i mo- 



Fig. l‘J20. Itomitanulo skul m pomocą miny. 


niac ruch obrotowy na ruch posuwisty 
prostolinijny (tam i napowrót). Jest on 
tarczą E (fig. 1419), zrobioną zazwyczaj 
z żelaza kutego i za pomocą czopa <J 
przytwierdzoną stale do walu M, z któ¬ 
rym razem się obraca, przyczom środek 
tarczy nic przypada w środku walu. Tar¬ 
cza jest otoczona pierścieniem P, żela¬ 
znym również, wewnątrz którego się obra¬ 
ca. Do pierścienia są przymocowane 
przyrządy SŚ, w które się wlewa smaro¬ 
widło. Pierścień jest właściwie zakoń¬ 


stówi w innych podobnych celach. Prochu 
używa się, gdy trzeba rozbić skalę na 
wielkie odłamy, dynamitu zaś i t. p. 
gwałtowniej wybuchających substancyi, 
kiedy nam chodzi o zmiażdżenie jakie¬ 
goś twardego przedmiotu, o jaknajzu- 
połniejezc zniszczenie go. Podczas woj¬ 
ny, oblegający robi podkopy pod fortyfi- 
kneye, i podkopawszy się biizko pod mu- 
ry fortecy, umieszcza na końcu galcryi 
podkopu minę, składającą się z wielkiej 
liczby baryłek prochu. Tak’ przygotowaną 
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minę zapala się albo lontauli, albo przy 
pomocy elektryczności za pośrednictwem 
drutów i stosu Yolty. Oblegany również 
prowadzi galcrye naprzeciw oblegają¬ 
cych i stara się wybuchem zniszczyć ich 
pracę i udaremnić wysadzenie w powie¬ 
trze swoich fortyfikacyi. Taka mina na¬ 
zywa się kontr miną albo przcciwpod- 
kopem. 

Mineralne ciała — tak nazywano 
bywają, w przeciwstawieniu do ciał orga¬ 
nicznych, ciała, w których skład nic wcho¬ 
dzi węgiel, a także i te, które zawierają 
węgiel, ale w postaci kwasu węglanego 
{wszystkie więc węglany). Mineralne (mi¬ 
ła mogą zatem wchodzić w skład ciał or¬ 
ganicznych (ciał zwierząt, roślin i i cli 
produktów) jak np. fosforany, siarczany, 
węglany w krwi, urynie, kościach, nasio¬ 
nach etc.; zowią się one wówczas mine¬ 
ralnymi składnikami tych ciał; można jo 
wykryć w ich popiołach (ob. Popiół). 
Mineralną chemią zowie się część che¬ 
mii ogólnej, zajmująca się badaniem ciał 
mineralnych. Mineralno wody ob. Wody 
Mineralne , 

Mineralogia — gałąź nauk przyro¬ 
dniczych, będąca nauką o minerałach 
(ob.). YV ściślejszem znaczeniu zajmuje 
się tylko minerałami, ich opisem, własno¬ 
ściami, klasylikacyą, geografie/nom roz¬ 
mieszczeniem; szerzej pojęta uwzględnia 
ich pochodzenie, ich tworzenie się w na¬ 
turze!, przemiany, rozkład, skutkiem więc 
tego łączy się bliżej z chemią geologicz¬ 
ną, geologią, chemią ogólną, fizyką, ma¬ 
tematyką—z tą ostał nią przez pośredni¬ 
ctwo krystalografii. M-ę dzielą na ory- 
ktognozyę czyli naukę o minerałach wła¬ 
ściwych, oraz na geognozyę, naukę o po¬ 
kładach i skałach (czyli o mięszamnach 
minerałów tworzących jedną całość); czę¬ 
ścią tej ostatniej jest petrografia , czyli 
nauka o skalach; geognozya łączy się 
z geologią (ob.). Po M-ij jako część 
jej wstępna, należy krystalografia . Dzie¬ 
lą M-ę również na chemiczną, fizy- 
ozną, geologiczną, zależnie od togo, c/y 
zu cel badania i podstawę klasy.fi ka- 
cyi bierze chemiczno własności minera¬ 
łów (skład, budowę) c/y fizyczno (twar¬ 
dość, kształt, przewodnictwo, barwę etc,), 
czy rolę, jaką grają w tworzeniu sko¬ 
rupy ziemskiej. Zadaniem M-i możli¬ 
wie dokładne poznanie królestwa mine¬ 
rałów—a zatem natury składników sko¬ 


rupy ziemskiej. Dostarcza ona chemii 
i geologii rmitcryulu do badań. Odkrycia¬ 
mi swoim przyczynia się również do roz¬ 
woju przemysłu (kopalńinnego, metalur¬ 
gicznego etc.). 

Minerał — jest to wogólo jakiś zwią¬ 
zek chemiczny, wytworzony w naturze 
jako jedna ze składowych części ziem¬ 
skiej skorupy. Niektóro ciała pochodzenia 
organicznego, które przez długie okre¬ 
sy czasu zostały bardzo zmieniono, ró¬ 
wnież do minerałów zaliczamy—więc wę¬ 
giel kamienny, wosk ziemny, naftę etc., 
chociaż są pochodzenia zwierzęcego lub 
roślinnego. Padaniem, opisem i idnsy- 
fikacyą M-ów zajmuje się Mineralogia . 
M-ów intuicjo (lo 1200 ęatunlców. Mają 
ono bardzo różno własności i naturę, zaró¬ 
wno co się tycze ich składu chemicznego, 
budowy chemicznej, jak i formy kry¬ 
stalicznej, twardości, wagi gatunkowej, 
własności optycznych, połysku, koloru 
etc. W artykule „Klasyfikacya minera¬ 
łów” podano podział minerałów podług 
ogółu ich własności chemicznych, fizy¬ 
cznych, mineralogicznych, geologicznych 
etc. Ze spccyalnych punktów widzenia, 
dzielimy M-y: z punktu chemii — na 
pierwiastki (metale, metaloidy), oraz na 
związki) to ostatnio na tlenki (kwarc, 
żelazo magnetyczne, szafir etc.), siarki 
(błyszcz ołowiu, cynober etc), sole halo i - 
dowe (sól kuchenna, Nuspat), sole tlenowe. 
(krzemiany, węglany), wroszcio na związ¬ 
ki organiczne (węgiel, asfalt, nafta etc). 
Z punktu widzenia [formy rozróżniamy 
minerały: krystaliczne (mające postać kry¬ 
ształu), pólkrystaliczne. (nie mające posta¬ 
ci kryształu, lecz posiadające wewnętrz¬ 
ną budowę krystaliczną) i bezkształtne 
(nic posiadające ani budowy, ani wyglą¬ 
du krystalicznych). Ze względu na fi¬ 
zyczne własności rozróżniamy minerały: 
gazowe (powietrze, gazy wulkaniczni}), 
płynne (woda, nafta) i stale. ; dalej mi¬ 
nerały twarde i miękkie, przezroczysto 
i nieprzezroczyste, łamiące światło zwy¬ 
czajnie i łamiące jo podwójnie; zabar¬ 
wione, nie zabarwiono, wielobnrwno, fluo- 
ryzująco etc. Do badań tych wszystkich 
własności, również do rozpoznawania mi¬ 
nerałów, któro rzadko w naturze wystę¬ 
pują w postaci charakterystycznej, wolnej 
od przymieszek, od zboczeń formy, służą 
takie przyrządy jak: polary zator, mikro¬ 
skop, goniomutr etc. Wiolo minerałów mo- 
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żna otrzymać sztucznie, drogą syntezy 
chemicznej, dokonywnjąc jej w takich 
mniej więcej warunkach, w jakich się owo 
minerały tworzą w naturze. W ten sposób 
otrzymano sztucznie sporo krzemianów, 
siarków, tlenków, rubiny etc. 

Minimum — p. Maximum ) Maxi - 
ma i Minima baromctrycznc. 

Minia — ciężki pięknie czerwony 
proszek, nierozpuszczalny w wodzie, oraz 
w kwasic siarczanym, łatwo zaś rozpusz¬ 
czalny w kwasic salctrzanym, będący 
połączeniem podwój nem tlenku i dwu¬ 
tlenku ołowiu (ob.). Otrzymuje się przez 
ostrożne, dłuższe wypalanie bieli ołowia¬ 
nej (węglanu ołowiu). Używa się jako 
czerwona, dość tania, piękna farba, ale 
niestety czerniejąca szybko na powietrzu 
(od siarkowodoru), dlatego malarze jej 
unikają. Głównie używa się do wyro¬ 
bu farb gorszych, do przygotowania 
masy zapałko we j, wreszcie na wyrób 
Hzybko schnącego, mocnego kitu (w zmię- 
szaniu z pokostem), używanego do kito¬ 
wania spojeń rur gazowych, kotłów etc. 

Minóg — ryba kręgonsta; ciało ma 
walcowate, nagie, z 2-ma płetwami na 
grzbiecie, z których tylna łączy się z ogo¬ 
nową. Gęba w kształcie przysawki; za 
idową po 7 otworów skrzelowych. Jłar- 
wn przeważnie oliwkowa. Minogi dostar¬ 
czają cenionego mięsa. Z europejskich 



pig. 1421. Minóg morski (tli. 1 m.). 

gatunków zasługują na uwagę: M. ?nor- 
Jk/(fig. 1421), największy, do lm. długi 
i gruby j }l k ramię, mieszka w morzach; 
na wiosnę dla składania ikry wchodzi 
do rzek, między innemi do Wisty. M. 
rzeczny-' znacznie mniejszy (47 cm.), mie¬ 
szka w morzu i rzekach; znajduje się 
i u nas. Oba to gatunki wgryzają się 
w ciało innych ryb i wysysają ich krew. 
Minuta- p. Miary czasu , Koło . 
Mioceniczny okres — p. Pokłady. 

Miodniki — w kwiatach są to orga¬ 
ny, utworzono z płatków korony, mie¬ 
szczące gruczoły, sączące wonny płyn 
miodowy (ob. Miód). Karmiące się tym 
płynem lub zbierające go owady przy¬ 
czyniają się bezwiednie do zapylania 
roślin, przenosząc pyłek kwiatowy z jc- 
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dnej rośliny na drugą. M-i nadają wielu 
kwiatom kształt charakterystyczny np. 
kwiatom oetróżki, lnicy. Zazwyczaj umie- 



Jfig. 1422. Miodnik. 


szezonc są tak dowcipnie, żc owad do¬ 
stając się do nich, musi otrzeć się głową, 
skrzydłami o pylniki i słupek, zabrać 
z pierwszych pyłek lub zostawić go na 
drugim (fig. 1422). 

Miodunka — rodzaj roślin z rodziny 
ogó ręcz n i ko waty ch ; z ważniejszych gatun¬ 
ków wymienimy: pospolitą u nas M-ę 
zwyczajną , dla szorstko kosmatych liści 
zwaną wołowym językiem; wyrasta około 
dróg, na suchych łąkach: kwiaty ma błę¬ 
kitne lub purpurowo-fiołkowc. Kwitnie 
od lipca do 
września; dla 
obfitej zawar¬ 
tości miodni¬ 
ków chętnie 
nawiedzaną 
jest przez 
pszczoły; ko¬ 
rzeń używa¬ 
ny jako lekar¬ 
stwo w cho¬ 
robach piór- 
siowych, z a- 
wicra bar w- 
nik, farbujący 
wełnę na czer¬ 
wono; takiż sam barwnik zawiera M, far - 
bierska (fig. 1423), rosnąca w południo¬ 
wej Europie. Niektóre gatunki hodują 
jako rośliny ozdobno (Anchuzy). 

Miód — jest to słodka substaneya, zło¬ 
żona z wody, cukrów: gronowego (dekstro- 
zy), owocowego (lewulozy), trzcinowego, 
(z których pierwszego najwięcej), niewiel¬ 
kiej ilości wosku, substancyi aromatycz¬ 
nych, barwnika, t i innych mało poznanych 
ciał, wyrabianych w przewodzie pokarmo¬ 
wym pszczoły. Większa część tych ciul— 
z wyjątkiem ostatnich - znajduje się 
w słodkim płynie, zawartym w kwiatach, 
mianowicie w spccyalnych narządach, z w. 



Fig. 1423. Miodunka far- 
bierska i jej kwiat. 
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miodnikami . Płyn ton ma już zazwyczaj 
zapach miodu, zawiera tylko dużo wody: 
zatem prawie cala czyn nowe pszczół przy 
wyrabianiu miodu polega na koncentro¬ 
waniu owych soków t. j. na pozbawianiu 
ich nadmiernej ilości wody. Miód ma 
wieje skład, zupach, zależne od gatun¬ 
ku kwiatów, z których był zbierany, tak, 
że nawet staje się trującym, jeżeli zo¬ 
stał zebrany z kwiatów jadowitych. Do 
najlepszych należy miód z lipy t. z. lipco¬ 
wy lub lipiec; dobre są miody, zebrane 
z kwiatów esparcety, akacyi, drzew owo¬ 
cowych, koniczyny białej. Miód składają 
pszczoły w małe komórki, wyrobione 
z wosku, ułożone obok siebie i tworzące 
w ulu plastry (ob. Pszczoła). Miód nie 
preparowany czyli przaśny albo patoka 
istnieje w handlu w dwóch gatunkach: 
pierwszy nosi nazwę młodego. Jest to 
miód, który sam wycieki z komórek 
plastrów. Drugi gatunek gorszy no¬ 
si nazwij grzanego; jest to część, 
pozostała w plastrach po wycieknięciu 
młodego. Zawiera więcej cukru, mniej 
substancyi smakowych i aromatycznych. 
Otrzymują go przez wyciskanie z pla¬ 
strów prasami, albo też wytapianie, skąd 
nazwa: grzany . Czysty i świeży miód 
jest przezroczysty, żółtawy i płynny, 
nieco kwaskowy i bardzo aromatycz¬ 
ny. Z czasem staje się słodszym, przy- 
czom występuje w nim ziarnistość wsku¬ 
tek wykrystalizowania cukrów. Miód 
konsumują albo wprost, albo też za¬ 
prawiają nim ciasta, szczególniej zaś piór¬ 
niki. Dużo go idzie na wyrób miodu 
syconego napoju zawierającego alkohol, 
niekiedy w dużej ilości (‘25$), upajają¬ 
cego, dawniej bardzo używanego, dziś wy- 
szłego z użycia. Główno czynności przy¬ 
tulii polegają na gotowaniu patoki z wo¬ 
dą, zazwyczaj z dodatkiem chmielu, do¬ 
żo! i patoka i woda są, wzięte w równych 
ilościach, otrzymuje się dwójniak: w sto¬ 
sunku 2 części patoki do 1 cz. wody zo¬ 
wie się półtorak , ;} części patoki do 1 cz. 
wody — trójniaki w trzeciaku , czwartaku , 
piątaka szóstaka jest tylko l / v I / 4 , ł / 5 , 7o 
cześć patok i —reszta woda. Przy goto¬ 
waniu należy szumować. Płyn po ugo¬ 
towaniu nazywa się syta. Następnie* po¬ 
dlega ler men tacy i, której niekiedy po¬ 
magają, dodając drożdży. Wreszcie zu- 
nrawinją go korzeniami (kwiatem musz¬ 
katołowym, kani amonem, imbmrem, goź¬ 
dzikami) tudzież ziołami pąchnąeeini (nj>. 
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kwiatem lipowym)i ściągają w beczki. Tm 
dłużej miód stoi, tein większej nabywa 
ceny. M. przaśny i sycony służy także 
do użytków leczniczych, mianowicie we¬ 
wnątrz, jako lekarstwo w cierpieniach 
kataminyeli i na zewnątrz, w postaci pla¬ 
strów, żeby przyśpieszyć ropienie. M. 
w handlu bywa często fałszowany przez 
dodanie mąki, krochmalu, dekstryny, 
a także odpadków cukrowych (melasy). 
Chcąc, mieć pewność, że się spożywa 
miód nicfalszowany, najlepiej kupować 
go w plastrach. Miód zcukrzaly (sprze¬ 
dawany w słoikach) fałszowany bywa 
domieszką mąki albo też odpadków cu¬ 
krowych; domieszkę mąki można roz¬ 
poznać przez dodanie jodu, od które¬ 
go mąka niebieszczojo, albo też przez 
rozpuszczanie miodu w wodzie czy¬ 
stej: miód się rozpuści, mąka pozostanie; 
obecność odpadków cukrowych jest zna¬ 
cznie trudniejszą do wykrycia. Zawsze 
miód zcukrzaly bezpieczniej jest kupo¬ 
wać niż płynny, ten ostatni bowiem 
jeszcze łatwiej daje się zafałszowywać; 
jeśli zaś kto chce mieć płynny, nałoży 
wstawić słoik ze zcukrzalym do wody 
i ogrzewać go z lekka, dopóki się cały 
miód nie roztopi. 

Miraż lub Fata morgana — jest 
złudzeniem optycznem, zdarzająccin się 
tam, gilzie warstwy powietrza mocno roz- 



Fltf. 11*21. Mlrni: wid/ A Hl.nl mul hrzi'Kin»l doli¬ 
ny; H S Jont. l,o nowiwzolmiii kohHoJnzpJ warstwy 
pnwinlr/u, od ktriroj odhljują tdę w punkrin /, pro- 
inlenio (obraz), idiyo od koAuiolkn U. Skutkiem to- 
A widzi obraz w tym klonmku, w którym 
wlwidują do oku Idtie.e od niego promienie, wlęe 
w kierunku A ii '. widzi on rowiM b’iiże koAelo- 
Irk U wpruHl, w kierunku A (ł\ wkul kłem tygo 
1/, przedni uwili hI«j itik, juk odliiuio w wodzie: wirn- 
intn więt. Jenl, Iii złudzenie wody, jej pnwlerzuknł 
SS, klóryeh wluŃeiwlo niemu. 

grzanego stykają się z warstwami powie¬ 
trza znacznie chłodniejszego, a więc i za¬ 
razem gęstszego. Otóż promień świa¬ 
tła, przechodząc przez ciała przezroczy - 
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rgto, mająco niejednakową gęstość, zba¬ 
cza z kierunku linii prostej czyli ule¬ 
ga załamaniu ; skutkiem tego przedmiot 
przez takie warstwy widzimy w po¬ 
łożeniu odmień nem, a nawet odwróco- 
nem, gdy równocześnie inno promienie od 
tego samego przedmiotu po innych dro¬ 
gach idące, mogą ukazać go nam w poło¬ 
żeniu wlaściwem. Tak więc wyda on się 
nam jako podwójny, jako bliższy lub 
też jakby odbijający się w wodzio (fig. 
1424). Czasem błękit niebieski odźwicr- 
ciadla się w powietrzu, łudząco naśladu¬ 
jąc powierzchnię wody. Miraże takie by¬ 
wają udręczeniem podróżników na spie¬ 
kły cli pustyniach Afryki; pragnienie po¬ 
pędza ich ku widziadłu, któro znika po¬ 
woli, zostawiając uczucie bolesnego za¬ 
wodu. W krajach podbiegunowych mi¬ 
raże zmieniają położenie słońca nad wi¬ 
dnokręgiem i utrudniają oryentowanic się. 

Mirbanowy olejek — p. Nitro- 

benzol . 

Mirt — drzewo lub krzew z rodziny 
■miriowatych (fig. 1425), rosnące w kra¬ 
jach nad mo¬ 
rzem Bródzic- 
mnem. List¬ 
ki ma gład¬ 
kie, podłużne, 
ostro zakoń¬ 
czone, ciemno 
zielone, poły¬ 
skujące. Kwia¬ 
ty ma drobno 
białe lub ró¬ 
żowe. Owoc 
M-u zwyczaj¬ 
nego, jagoda, 
ma smak ścią¬ 
gający, jest . 

jadalna. Liście używają się w medycy¬ 
nie. Wyciągają z nich olejek wonny, uży¬ 
wany w perfumeryi. 

MirtoWate — rodzina roślin dwuli- 
ścicniowych, okrytonasiennych, wielo- 
platkowych; nasiona nic posiadają biał¬ 
ka, Należąco tu gatunki są roślinami 
krzewowemi lub podkrzewowemi, rzadko 
ziolnomi; liście mają przeważnie całobrzo- 
gie, najczęściej przeciwległe; kwiaty dwu- 
pleiowo, foremne, samotnie siedzące lub 
formujące kłosy, wiechę etc.; kielich 
i korona 4, 5 i wielodzietno; pręciki li¬ 
czne; słupek jedon. M-c zawierają garb- 



Flg. 1426. Mirt zwyczajny (wys. 
2,6 ni.). 


ni ki, olejki lotno aromatycznej woni. Do 
tej rodziny należą: Mirt, Goździkowiec 
korzenny, Gruszla, Bertolecya, Rozdręby 
(Eukaliptusy), z których niektóre dostar¬ 
czają smacznych i pożywnych owoców. 

MiseCZkowate — rodzina roślin 
dwu li ścień iowych , u których kielich pod¬ 
czas dojrzewania tworzy pod owocem 
tak zwaną miseczką. Za przykład słu¬ 
żyć może żołudź, orzech laskowy. Do 
rodziny tej należą: dąb, buk , kasztan , le¬ 
szczyna, grab . 

Mispikiel — p. Arsen. 

Mistral — tak się nazywa zimny i su¬ 
chy a gwałtowny wiatr północno-zacho¬ 
dni, będący plagą doliny Rodanu we 
Francy i. 


Mleczaj CZ. mlecz — gatunek ro¬ 
ślin zielnych z rodziny złożonych. Trzy 
jego gatunki należą do pospolitych u nas 
chwastów. M . gąsi ma łodygę wydrążoną, 
do 50 cm. wysoką, liście ^ 
kolczaste, kwiaty żółte; jest 
nieszkodliwy; bydło jada 
go bardzo chętnie; M. pol¬ 
ny (fig. 1420) rośnie na po¬ 
lach; bardzo podobny do 
poprzedniego; rozmnaża się 
z korzenia, stąd też jako 
chwast, trudniejszy jest do 
wytępienia. M. kozi — spo¬ 
tyka się wszędzie po ogro¬ 
dach, przy śmietniskach; 
stanowi dobrą paszę; mło¬ 
de liście są jadalne jako sa¬ 
łata. Wszystkio te gatun¬ 
ki zawierają sok mleczny. 


Fig. 1420. mle¬ 
cza] gęsi (wys. 
50 cm.). 


Mleczny kwas — związek organi¬ 
czny, złożony z węgla, tlenu i wodoru; 
znajduje się w kwaśnem mleku, w kapu¬ 
ście kwaśnej, w soku kwaszonych ogór¬ 
ków, w barszczu etc.—wogóle w płynach, 
w których odbyła się fermentacya mle¬ 
czna, a nic rozpoczęła się jeszcze fermen¬ 
tacya masłowa, która kwas mleczny na 
mnsłowy zamienia. K. m. przedstawia się 
w postaci gęstego bezbarwnego płynu, 
o kwaśnym, orzeźwiającym smaku, bez za¬ 
pachu. Ż soli K-u mlecznego — mleczan 
żelaza używa się w medycynie jako śro¬ 
dek przeciwko bladaczce. 

Mlecz lub rdzeń pacierzowy — 

umieszczony jest w kanale kręgosłupa 
i składu się z tkanki łącznej, komó¬ 
rek i włókien nerwowych; u człowieka 
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przedstawia piq w postaci długiego, grube¬ 
go sznura, składającego się z 2-ch syme¬ 
trycznych połów 
—prawej i lewej 
(fig. 1420—8). Co 
pewien odstęp 
z przedniej i tyl¬ 
nej części każdej 
połowy, t. z. ro¬ 
gów, wychodzą 
n er wy (cc). Jest 
ich 31 par, roz- 
c li o d z ą c y c li 
się do tułowia i 
kończyn. Nerwy 
te zaraz po wyj¬ 
ściu z mlecza 
przechodzą przez 
ośrodki nerwowo 
czyli t. zw. gon- 
gtiony. Mlecz wy¬ 
chodzi z mózgu 
a dochodzi d o 
kości krzyżowej, 
gdzie kończy się 
t. zw. ogonem 
końskim (/)) (lig. 

1-127). Część nnj- 
górniejsza M 1 o- 
eza liC zowie się 
rdzeniem przedłu¬ 
żonym, M, otoczo¬ 
ny jest trzema 
błonami czyli opo¬ 
nami: t w a r d 
miękką i pajęczą, 
podobnie jak Kig. U27 
mózg. W h u b- 
s lancy i białej wy¬ 
różniono sznury 
(wiązki nerwów), 
biegnące przez całą jego długość i spełnia¬ 
jące Hpecyalno lunkoyo w kierowaniu spra¬ 
wami organizmu. Codofunkcyi M-a, wo- 
gólo niedostatecznie pozimnycii, ob. Ner¬ 
wowy system, Nerwy. Choroby M-a p. 
są często i poważno, jak w ogóle wszy¬ 
stkie choroby ośrodków nerwowych, a za¬ 
leżą od rozmaitych przyczyn: zranie¬ 
nia, WHtrząśnienia, nadwerężenia, przezię¬ 
bienia, reumatyzmu i t. d. Nnjezęslszo- 
rni clmrobami są: zapalenia i uwiąd mle¬ 
cza (Tabes), wywołujące porażeniu dol- 
nych kończyn, pęcherza moczowego; 
znieczulenia i t. d. 


Mlecz pacie¬ 
rzowy (Rdzeń kręgowy) A 
mózg; U móftdżck; Cl)— 
mice/ pacierzowy; I) kojl- 
h 1< I o^on. 


Mlecz pokarmowy — tworzy 


się 


w kiszkach cienkich z przetrawionych 
pokarmów; z kiszek zostaje pochłonięty 
przez naczynia chłonno (limfatyczno), 



Fig. M28. Skrawek (poprzeczny] mlecza paoierzó- 
wogo człowieka: m Hiibsiancyu biała, Hkłndnjąea 
się z pod liiżnio biegnących włókien nerwowych: 
przecięciu. ich pokazano lylk<i przy q; pg — Hiib- 
Hluncya H/uru, w której prócz wiltliinińy włókien 
nerwowych znajdują *dę komórki nerwowe (x); lo 
wypimzczają włóknu, któro miHlępnio wychoilzą nu 
zewnątrz M-u wpoHlnei wiązek nerwów ro¬ 

gi przednio; n- rogi tylnie; o—rogi boezno; Ic — 
kanał centralny, wypełniony Hmfą, a — bruzdo, 
przednia, b — bruzda tylna mleczu, biegnąca 
wzdłuż eiilej dl ugości mleczu I dzielące go nu dwie 
symetryczne połowy. 


przez które dostaje się do żyły podoboj- 
ćzykowej prawej i lewej i tam mięsza 
się z krwią, która czerpie z niego mato- 



Fłg. 1420. Część mlecza paolorzowogo (d)\ opo¬ 
ny twarda 1 miękka (ab) są odwinięte; nu rdze¬ 
niu wlduó naczynie krwionośne; cc guugllony 
nerwów wychodzących z mlecza. 


ryały odżywczo dla całego organizmu (Co 
się tycze jogo składu, tworzeniu się, obie¬ 
gu, ob. Trawienie, Limlatyczno uaczy- 
nia, Kiszki, Krwi obieg). 

Mleko — wydziela się z gruczołów 
piersiowych kobiety, z sutek samic zwie¬ 
rząt ssących i służy do odżywiania nie¬ 
mowląt, oraz młodych zwierząt. Wirni¬ 
ku jest słodkiego, przyjemnego, bar¬ 
wy białej; ciężar właściwy mleka jest 
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nieco wyższy od wody. Mleko składa niQ I robu masła i serów, kefiru, kumysu etc. 



Fig. 1430, Kulki masła w ni In¬ 
ka widziano przez mikro,skop. 


przewoźnie z wody, w której zawieszone 
są lub rozpuszczone rozmaite inne sub¬ 
stancje (ol). Eniulsya); sernik (kazeina), 
cukier mleczny i tłuszcz (mosło fig. 1430). 
Stosunek procentowy tych składników, 
do których dołączyć jeszcze należy so¬ 
le nieorganiczne, zmienia się stosownie 
do pochodzenia mleka i rozmaitych in¬ 
nych warunków (odżywiania zwierzęcia, , 
póry roku, pory dojenia i t. p.). Oto 
skład chemiczny niektórych: Mleko kobie¬ 
ce —■ u bogiem 
jest w sernik; 
zawiera: Bor¬ 
ni ka l,b> tłu¬ 
szczu 4,5; cu¬ 
kru 5,3; soli 
0,18; wody 
88,1. Mleko 
owcze, bardzo 
bogate w ser¬ 
nik, b a r d z o 
więc pożyw¬ 
ne, lecz ciężko 
strawne: ser¬ 
nika (5,1; tłu¬ 
szcz u 5,33; 
cukru 4,2; soli 0,7; wody 83,(5. Mleko kro¬ 
wie, pośrednio pomiędzy poprzedzające¬ 
mu sernika 3,(5; tłuszczu 4,05; cukru 5,5; 
soli 0,4; wody 8(5,4. Przy gotowaniu 
zmienia się skład chemiczny mleka, a za- 
razem i smak; część sernika ścina się 
i tworzy na powierzchni mleka blonkę 
(kożuszek), który gdy zdjąć, nowy się 
wytwarza. Ody mleko dłużej stoi, wów¬ 
czas tłuszcz wypływa na wierzch, two¬ 
rząc śmietankę, pozostałe pod nią mle¬ 
ko łatwo kwaśnieje, szczególniej w cieple. 
Przyczyną kwaśnienia jest fcrmciitaeya 
mleczna, zmieniająca cukier mleczny na 
kwas mleczny: od większych ilości tego 
kwasu ścina się sernik, dający się łatwo 
oddzielić od wodnistej serwatki. Pod 
wpływem kwasów, soku żołądkowego, 
trzustki i t. p., mleko w jednej chwili ści¬ 
na się. Konserwować- można mleko za 
pomocą silnego gotowania, zamrażania 
lub dodatku małej ilości oczyszczonej 
sody. W Szwajcaryi wyrabiają t. z. kon¬ 
serwy mleczne , mączki mleczne , proszki 
mleczne i t. d. W tym celu mięsza się 
zwykle mleko z cukrom i wyparowuje po¬ 
tem do sucha. W miastach ulega mleko 
licznym zafałszowaliiom. Mleko używa¬ 
no bywa sumo przez się lub służy do wy 


[ob. Masło, Smietnna, Ser, Sernik, Pod¬ 
puszczka etc.). Mleko przeznaczone do 
karmienia niemowląt, z powodu baktc- 
ryi i zarodków dostających się doń z po¬ 
wietrza i mogących zaszkodzić karmione¬ 
mu, musi uledz stcrylizacyi (ob.). 

Mleko wapienne — p. Wapno. 
Mlekowiec cz. Krowie drzewo lub 

Mleczodrzew — rodzaj drzew z rodzi¬ 
ny chlebowców a tych, właściwy Ameryce 



Fig. lJHi. O trzymywaniu soku z pnia 
mlekowca. 

zwrotnikowej. Dorasta dziesięciu me¬ 
trów wysokości. Z pnia jego po nacięciu 
(fig. 1431) wypływa obfity Hok mleczny, 
słodka wy, aromatyczny, przyjemny w sma¬ 
ku i pożywny. Sok ten na powietrzu 
pokrywa się jakby warstwą śmietanki; 
gęstnieje przy tom i po pewnym czasie 



Fig. 1432. 


Młockarnia (objaśnienie liter 
w tekście). 


Kncyklopodyti ilustrowana wiadomości pożytocznych. 


wydziela tłustą masę żółtawą, podobną 
z wyglądu do masła, a z własności do 
wosku; z masy tej wyrabiają świece. 
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Młockarnia —jont to dość skompli¬ 
kowany przyrząd, służący do oddzielania 
czystego ziarna od słomy. Zżęte zboże kła¬ 
dą na górną platformę A młockarni (fig. 
.1432), skąd wsuwają je w otwór. Stamtąd 



Fi«. MII3. Młockarnia ręczna: F—korhn wpm- 
wlnjąm w ruuh Inpiiikownlo w!py, osadzone' nu nnl 
!H; nlwrir Jł służy juko won tylni nr, odm nuli ująey 
ziarno z kurni; otworom (J klrnlą kłosy; słonin wy- 
(diodsd przoz 1), ziarno ot,worom 10, płowy znś 
otworom <1. 

przy jmniocy odpowiednich urządzeń, 
źdźbła dostają się do bębna //, gdzie dzię¬ 
ki szybkim i silnym uderzeniom kło¬ 
sów o wybite kolkami ściany bębna, 
ziarno oddziela się od źdźbeł i spada do 
worka /£. Poprzednio, jeszcze silny prąd 
powietrza oczyszcza, odmnchnjo ziarno 



KI*. 14fM. Młookarnln, wprawiana w rnolt przez 
lokomonllę. 

z kurzu, który wychodzi wentylatorem 
A rozbawiona ziarna słoma wychodzi 
otworem C\ Wewnętrzna budowa młoc¬ 
karni bywa rozmaita. Koła z pasami, 
uwidocznione na rysunku, służą do wpra¬ 
wianiu w ruch pojedynczych części przy¬ 
rządu: cepów w bębnie //, wentylatora A 
urządzenia chwytającego zboże i wyrzu¬ 
cającego słomę. Młockarnia może być 


wprawiana w ruch przy pomocy lokomo- 
bili lub też kieratu (ob. lig. 1433—34). 

Młot CZ. klisza — ryba chrząstko¬ 
wa ta, spokrewniona z rekinem (f. 1435). 



Fig. 11:15. Młot uli. a 4 m.). 


Ma głowę rozszerzoną w obie strony, na- 
kształt młota; na końcach tych rozsze¬ 
rzeń znajdują się oczy. Dochodzi do 4 
iii. długości;,zamieszkuje Ocean Atlanty¬ 
cki, morze Śródziemne oraz ocean Indyj¬ 
ski; jest zuchwała i niemniej od rekina 
żarłoczna. 

Młot parowy •- maszyna do kucia, 
wprawiana w ruch przy pomocy pary. 
SkI uda się ze stalowego kowadła (F) (fig. 
1430), spoczywającego na silnem podmu¬ 
rowaniu, młota y t. j. kawała żelaza (/)) 
zakończonego płytą stalową (K)\ żelazne¬ 
go rusztowania ((i) oraz przyrządu, poru¬ 
szającego młot, umieszczonego u góry. 
Ten ostatni jest to cylinder (C) y taki 
sam, jak w maszynach parowych; posia¬ 
da tłok i szybry, tylko z tą różnicą., że 
stempel tłoku w maszynie parowej po¬ 
rusza korbę, tu zaś podnosi lub opu¬ 
szcza młot, przytwierdzony do końca te¬ 
goż stempla. Odróżniamy dwa gatunki 
młotów: zwyczajno Nasmytha , w których 
para tylko podnosi miot: tenże, po zam¬ 
knięciu pary spada na kowadło już wła¬ 
snym ciężarem; oraz inne, w których pa¬ 
ra nictylko podnosi miot, ale i pcha go 
na dół, powiększając silę uderzenia. Re¬ 
gulowanie dopływu {A) i odpływu (ił) 
pary dokonywa się przy pomocy drą¬ 
gów, szybrów etc., umieszczonych z bolcu 
młota (7/J; czynności te wypełnia zazwy¬ 
czaj doświadczony robotnik albo ma¬ 
szynista. Rozmiary M-ów parowych by¬ 
wają, bardzo różno, stosownie do po¬ 
trzeby: największe, kujące wielkie wały, 
trzony do olbrzymich maszyn parowych 
na okrętach, ważą do 2300 centnarów 
(samo młoty); całe urządzenia mają wy¬ 
sokości kilkanaście metrów. Są nuto- 
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miast i mnie, których miot ma wagę 
wielkich młotów ręcznych; ten ostatni 
gatunek M-a parowego, używany do ku¬ 
cia rzeczy drobnych, uderza bardzo szyb¬ 
ko (może dać do 1500 uderzeń na minu¬ 
tę), tak, że skutkiem tego sam może roz- 


tów ostatecznych. Czyszczenie ziarna 
z kurzu, plew, oddzielenie go od ziarn ze¬ 
psutych (pośladu) oraz obcych nasion 
(np. kąkolu, groszków etc.) właściwie do 
młynarstwu nie należy. Nieraz jednak 


ziarno do handlu idzie źle oczyszczone, 
przeto czyszczeniem jego muszą sio znj- 


pig. !•];!(>. Młot parowy (objaśnienie liter 
w teksem). 


Fig. 14)17. Kamień młyński z wskazaniem kierun¬ 
ku nacięć im jogo powierzchni; z boku przecięcie 
dwóch kanioni, złożonych z sobą, lila pokazania, 
w jaki sposób rozcierają znajdujące się między 
nimi nilowo. 


grzać żelazo, które kuje. Bpecyalną od¬ 
mianą małych młotów jjarowych są t. z. 
sztancark /, gwoździ ark i etc., przeznaczone 
do wykuwania gwoździ, do sztancowania 
(guzików, kółek zegarkowych, części ma¬ 
szynek do krawatów, sprzączek etc.). 
O* tych górna powierzchnia kowadła 
i dolna miota nic są płaskie, lecz posia¬ 
dają. stalowe formy sztaneowanych przed¬ 
miotów, bik, że po każdom uderzeniu 
otrzymujemy wycięty już np. guzik, wy¬ 
kuty gwóźdź albo inny przedmiot. 

Młynarstwo — gałąź przemysłu fa¬ 
brycznego, zajmująca się przeróbką ziarn 
zbożowych—u nas przeważnie pszenicy 
i żyta — na mąkę, kaszę i użyteczne od¬ 
padki (otręby, paś lad). Składają się na 
nie trzy główne czynności: 1) czyszczenie 
ziarna, *2) mielenie, 3) sortowanie, gatun¬ 
kowanie miewa i otrzymywanie produk¬ 


];>■ ni88. Prrokrój typowego młyna (wodni-go): 
1< — wnl, obmenny pry.cz kolo wodno; wprnwia on 
w ruch zębato Icolo f7, to zaś przy pomocy zębów, 
kolo //; od // idzie oh /ć K fwrtcnunio) t przecho¬ 
dząca yrzuz spodni knmiou (loink) I); im górnym 
jej końcu osadzono ruchomy kamień (biegun) C 
przy pomocy j*>prxytijf bb.: I — fcosx, z którego wy¬ 
pić się ziarno na hrryUio U zawieszono na sznurach 
a a, nieustannie wstrząsano przez obrót młyna; 
l pytel wstrząsany przy pomocy wideł d, zamknięty 
w komorze A’, na dno której spada przesinno nutka; 
otręby i kaszki wylatują otworom do skrzyni /■/< 

mowae młyny. Służą do tego różne mu- 
szyny \\\\ wialnia ( 0 b.), oddzielające lek- 
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kio plewy, kurz, od ziarna; t Henry odrzu¬ 
cające nasiona traw i chwastów; przetaki 
oddzielające poślad. Czyszczenie powierz¬ 
chni ziarna z śnieci, przyległy cli czą¬ 
steczek kurzu, odchodów gąsiennic, oczy- 



Idu. kllłłl. Hilo (cylinder amerykański) A —prze¬ 
cięcie podlużim, // poprzeczne: d d — Hilo, usa¬ 
dzone mi on! r. fi. ohmenno przy pomocy kolii a, 
zmilknięto w pudlo drowniiuiein hb; przez c sypie sio 
nilowo: oilHhma inąkn, kaszki, spadają do 1/ <j u etc. 
u Htiuiifnd do workńw; nloprzesiune resztki wylatują 
otworem f. 

szczenię go z zewnętrznej łuski, a szcze¬ 
gólniej oddzielenie tłustego i niesmaczne¬ 
go zarodka (kiełka) należy już do mly- 
narstwu. Czyszczenie to jest szczegół - 
niej trudnem z togo wzglądu, że ziarno 
zbóż posiada pr/oz środek idący głębo¬ 
ki rowek siedlisko kurzu, zkąd go bardzo 
trudno wydostać. Do tych czynności ob¬ 
myślano wiele różnych maszyn, z któ¬ 
rych jedno opatrzone są systemom szezo- 
tek, inne obłuskają ziarno i usuwają 
zarodek przy pomocy trących się kamie¬ 
ni. tarek żelaznych etc. Muszymi szczot¬ 
kowa służy do ostatecznego oczyszczenia 
ziarna. Druga cz<jść operacyi—mielenie, 
odbywa, się na młynach (młynarskich). 
Typowy młyn (lig, Md8) składa się: 

I) z motoru (wodnego, wietrznego, paro¬ 
wego oto.); z młyna właściwego (czyli 
młynka); ,'ł) z przyrządów odsiewających, 
gatunkujący cli (pytle, sita); w większych 
młynach oprócz tego dodane są przyrzą¬ 
dy automatycznie zasilająco młyn ziar¬ 
nem i również automatycznie przenoszą¬ 
ce otrzymane produkty na miejsce prze¬ 
znaczeniu.; tli milcżą: elewatory (oh.), trans- 
porter (oh.), szneki (śruby). Aparat mie¬ 
lący bywa co do zasady w dwóch gatun¬ 
kach: tar nowy i walcowy. W pierwszym 
ziarno ściera się nu mąkę miedzy dwie¬ 
ma powierzchniami płyt odpowiednio 
nadętych, poząbkowanych i ułożonych 
poziomo (jedna nu drugiej) lub piono¬ 
wo (jedna koło drugiej); ścieranie ziarna 
miedzy niemi następuje skutkiem obrotu 
płyt, i to albo jednej tylko (najczęściej gór¬ 


niej zwanej biegunem, podczas gdy dolna 
zwana leżakiem jest nieruchomą) albo oby¬ 
dwu razem; w ostatnim wypadku obra¬ 
cają się w przeciwną stronę. Płyty te 
zowią sie żarnami. Mogą być kamien¬ 
no (kamienic młyńskie fig. !.d;J7) 
albo toż stalowe jak w mły¬ 
nach systemu Szmoja (oh. Mły¬ 
ny). Młyny walcowe zeicrnją ziar¬ 
no między walcami kamiennymi, 
porcelanowymi, stalowymi, nacię¬ 
tymi, karbowanymi lub gładki¬ 
mi, które obracają się ku sobie ale 
z niejednakową szybkością: skut¬ 
kiem tego rozgniatają ziarno i roz¬ 
cierają je (fig. 1440). Najprostszy 
aparat odsiewający, najdawniej u- 
żywany, t. z. pytel , jest to długi 
rękaw z rzadkiej tkaniny wlosia- 
noj, jedwabnej, wstrząsany nie¬ 
ustannie (przez obrót kól zębatych); 
odsiewa on zmieloną mąkę, od 
n iezm i clonych,. grubszych części ziaren, 
które powracają pod żarna; pytle bywają 
jednak i innej konstrukcyi; przedsta¬ 
wiają się bądź w postaci płaskich sit, 
wstrząsanych 
n i (Mi sta unie 
(mało dziś u- 
żywuno) albo 
bębnów sito- 
w y c Ji (fig. 

H;J9); a w o- 
stutnieh cza¬ 
sach t. z. od - 
środkowców , W 
których we¬ 
wnątrz nieru¬ 
chomego albo 
wolno obra¬ 
cającego s i ę 
bębna z sita, 
obracają s i ą 
n ad zwyczaj 

szybko skrzy* ppm, Młyn wnlcowy w przo- 
dla, osadzono kroju: •walec,s^niy, fi -walec 
na wale, rzu- ‘May; * * sypie Nięzlurno, rd- 

1 , wiiom leniło wyiiuiuiCMMiu pnUM 

ullOWO i<.ii,,w , 1 U;i|ir C\ RtiftilA ODO m*h• - 
HU ścianki oę- (Izy walec, ktńrcjc mielą; otwó- 
bna i przerzil- n,m !) wysypuje się już zmlelu- 
• 1 1 ne; S S S hi j tu skrobaczki, 0I1- 

Oęupe u 0 - ciążono uiężurku ml, służące do 0- 
blliejsZe czą- czyszczenia wilków z nilł’wrij klń- 
stki przez O- Wonieli przyktflo; f służy do 
t k 1, zbliżania lui> oddalaniu od siekło 

' 11 ' . " waleń w; / — znsuwkn do lenulo- 
tle odsiewa- wnuki, dopływu zianiu, 
ją mąkę od 

plew i części niezmiolonych, również 
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sortują różnej wielkości kaszki. Sama 
przy tom operacya mielenia może być 
przeprowadzona podług różnych syste¬ 
mów, co zależy od gatunku ziarna, 
i od produktów, które otrzymać chce¬ 
my (ob. Mąka). Na ogól wziąwszy, im 


cyalnych młynach i przyrządach, zwa¬ 
nych Koszarkami, Krup tar kami\ co do za¬ 
sady podobne są do młynów do mąki; 
lecz nic zcicrają ziarna zupełnie, ale tyl¬ 
ko częściowo, starając się rozmiażdżyć je 
na równe drobne ziarenka. Całkowite 



UJ 1. Urządzenie wewnętrzne młyna w przekroju: a — surowe ziarno prssy pomocy 
clown toru h doHtnjo się cło irmtrn c, gdzie czyści się ocl obcych przymieszek (zinrn, kąkolu, grosz¬ 
ków); sypią 0 się nn magnes d—pozbywn się cząsteczek żelaza, któro się tam dostały przy młóce¬ 
nia szuflowaniu zboża etc.; z tl wpnda do młynka 6, który obluskujo ziarno i oczyszcza jo z kieł¬ 
ków: kiełki to, łuski, razom z ziarnom, elewatorem f dostają się do sita g t któro odsiewa piasek 
i kurz; w asplratorzo czyli wialni h prąd powietrza porywa lekką łuskę zlarn i wraz z kurzem uno¬ 
si do kamery %, gdzio pozostaje; z aspiralora cięższo, nioobłuszczono ziarna spadają do in } skąd po¬ 
wracają znowu do młynka n i odbywają joszcze raz poprzednią drogę; lżejsze, obluszezono z t (przy 
pomocy nienarysowanego olewalom) dostają się do młynka k, który je śrutuje t. j. miolo na grubą 
kasze* z k elewatorem l dostajo się do siła m, któro odsiewa grubsze śrutowitiy, powracające przez 
n znowu do młynka k ; odsiana mąka i kaszki wpadają do cieńszego cylimłm (sita) o, gdzio odsie¬ 
wa sic mąka, wpadająca do worków, od knszok, które spadają do cylindra p; lam grubszo kaszki 
zostają oddzielono od cieńszy cli; w ą kaszki czyszczą się, i elewatorom przeniesiono są do młyna r - 
który jo ostatecznie miolo na mąkę, kaszki; stąd elewator S prowadzi jo nn górno piętra, gdzio 
jeszcze mogą uledz kilkakrotnemu przepytlownniu i sortowaniu. 


więcej różnorodnych produktów przy I 
mieleniu otrzymamy, tom te produkty | 
8ą w lepszym gatunku, tom mielenie 
jest wyższe. Mąka razowa (najgorsza) 
mielo się raz; z ziarna otrzymujemy tyl¬ 
ko jeden produkt. Przy mieleniu wyso¬ 
ki em otrzymujemy kilka gatunków mąki: 
najlepsza (najbielszą, z samych środków 
ziaren), średnią, najgorszą (z zewnętrznej, 
ciemniejszej warstwy jego); następnie ka- 
Hzlci różnej wielkości i różnych gatun¬ 
ków, wreszcie otręby. Kaszki w lepszych 
młynach wyrabiają się i sortują na spe- 


urządzenic młyna parowego na większą 
skalę przedstawia nam w szcmatycznem 
przecięciu fig. 1441. 

Młyny — są to mniej lub więcej zło¬ 
żone przyrządy do mielenia, t. j. rozdra¬ 
bniania, rozcierania, kruszenia matoryn- 
łów twardych, jak; ziarno zbóż i innych 
roślin; kości palone, cukier, ałun, szkło, 
kora dobowa, gips palony, nawozy mine¬ 
ralne, farby etc. Na ogól dzielą młyny 
na ręczne—nuitc młynki do farb, kawy 
etc.—i poruszane siłą motorów. To osta¬ 
tnio dzielimy na wietrzne (Wiatraki ob.), 
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wodne (poruszane woda.) i parowe , wpra¬ 
wiane w ruch mn-szynty parową. Co się 
tycze koiiHtrukcyi i zasady mielenia, roz¬ 
różniamy kilka gatunków młynów, z któ¬ 
rych ważniejsze sn: J) Młyny tamowe , 
przeważnie używane do wyrobu mąki 
i kasz, o ozom p. Mlynnrstwo; 2) M-y 
walcowe , używane w młynarstwic zbożo- 
wcm, ale również i do mielenia innych 
produktów, jak farby, gips etc. (opis ich 



l*'lK> M42. Zewnętrzny wlilok nilymi HznwjowNk le¬ 
go: h Hkrssynlfi, w którą Hlę wy]*!<• mielony nm- 
mntorynl; a — hęhen, znwlernjąoy mielące iweze 
(fig. IHHK)); oś f fu luty do ohrnctuilii ich (Jednej 
ty lico) przy pomocy kolii im willo o\ praw otwór 
tl Hypic nic zmielony Jufl nmtorynl. 

]). Młynarsl wo); 3) Młyny gniotące (ob, olej, 
gips), używane do mielenia produktów 
bardzo twardych, a także do wyciska¬ 
nia oleju z ziarn; w Łych ciężki kamień 
toczy się w koło po gładkiej platformie, 
gniotąc położony mi niej nmteryał; 4) 



J'"lg. 14‘IB, Tarom iolaznn tnlyim fózmoJoWNklogo; 
widać ząbkowano nacięciu, któro mlolą. 

M-y kulkowe, składające się z mocnych 
bębnów drewnianych lub żelaznych, do 
wnętrza których nasypano dużych kul 
żelaznych; przy szybkim obrocie bębna 
kulo uderzają o siebie i o jego ścianki, 


rozbijając nmteryał, nasypany do bę¬ 
bna (farby, gips, szpat ciężki, kredę etc.); 
5) M-y tarczowe , systemu Szmoja (szme- 
jowskie), które sa odmianą młynów Żar¬ 
nowych o kamieniach, ustawionych pio¬ 
nowo. Mielą w nich dwie tarcze zwró¬ 
cone do siebie zębami (fig. 1443), umie¬ 
szczone w zamkniętym bębnie (a fig. 
1442), jedna z nich stoi nieruchomo, 
druga kręci się bardzo szybko, rozcie¬ 
rając; nmteryał, który między nic nie¬ 
stali nie wpada (ob. podpis figury). 
Każdy z tych młynów może być obra¬ 
cany parą, wodą lub wiatrom. Otrzy¬ 
mują ono speeynlnc nazwy, jeżeli służą 
do celów Kpccyalnych. Tak np. młyny 
do wyrobu kasz zowia się koszarkami lub 
krupiarkami\ śrótownikami zowia młyny, 
mielące grubo, używane do śrótoWania, 
ziarna przeznaczonego na paszę, jęczmie¬ 
nia w piwo warstwie etc.; gniotownikami 
zowią te, które gniotą i używają sięnp. 
do wyciskania olejów z ziarn, soku z o- 
woców etc. 

Mniszek lekarski oz. dmucha¬ 
wiec lub Brodawnik mleczowy — 

gatunek roślin z rodziny zlatanych, zie¬ 
le pospolite w po¬ 
la cli i lin łąkach 
(fig. 1444). Kwit¬ 
nie przez całe 
Jato; kwiat ma 
żółty a nasiona 
po dojrzeniu two¬ 
rzą z puszków 
kulę, którą wiatr 
rozrywa, rozno¬ 
sząc daleko nasio¬ 
na. M. 1. zawiera 
sok mleczny dzia¬ 
łający na żołądek 
r oz wal n i uj ą - 
co i wzmacniają¬ 
co. We Franoyi i niekiedy u nas jadają 
liście jego na surowo, jako sałatę; w tym 
celu hodują go w ogrodach. Korzeni, po 
upaleniu, używają zamiast cykoryi. 

Mniszka (Brudnica)—motyl •/.grupy 
prządek (fig. 1440), biały w czarne zygzu- 
gowate prążki im skrzydłach przednich; 
tylno skrzydła popielata; odwłok stożko¬ 
waty, w tylnej części różowy. Kosma¬ 
te gąsienico M-i zrządzają wielkie szkody 
w borach i lasach. W tępieniu tych szko¬ 
dników są nadzwyczaj czynnemi kukułki 
i kraski. 



T'lg. I II-I, Mniszek 
1 o karski. 
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Mocz (uryna) — wydziela się z «<?- 
rek, a zbiera w pęcherzu moczowym, 
skąd wydala się na zewnątrz. Składa 
się przeważnie z wody, zawierającej roz¬ 
maite składowe substancyc, pochodzące 
z rozkładu tkanek ciała (p. Odżywianie). 
Głównymi wkład u i kam i moczu są: mo¬ 
cznik, kwas moczowy i sole mineralne. 
W słanie zdrowia dorosły człowiek wy¬ 
dziela na dobę około MOO gramów 1110 - 


IOk- I 1 U. Mniszka: a -/o /JoAonciui skrzydłami, 
b~—'A ro/.loionoinl. 

czu, koloru jasno-żóltogo bez specyalnego 
zapachu, zawierającego JJO gramów mo- 
cznikn, a I gram kwasu moczowego. 
W niektórych chorobach zjawiają się 
w moczu przymieszki nienormalno np. cu¬ 
kier — w chorobie cukrowej, białko — 
przy zapaleniach nerek, ropa — przy za- 
pnlenin miedniczok nerkowych, osady 
stałe w formie piasku, krew. Z analizy 
moczu ludzi chorych wnioskują, lekarze 
o chorobach, zachodzących w ich orga¬ 
nizmie. 

Moczary lub Mokradła, Błota, 
Bagna -przestrzenie gruntu (Indu), za¬ 
jęte stale przez biota, kałuże, jeziorka, 
błotniste wysepki i kępy, pokryto obfitą 
roślinnością wodną (trawami, trzciną, si¬ 
towiem, tatarakiem, wątrobowcami etc. 
i drzewami, jak wierzba, olcha etc.), a pod 
zwrotnikami mnóstwem drzew i roślin 
zwrotnikowych, jak np, charakterystyczne 
Mangljo (w środkowej Ameryce). M. two¬ 
rzą się w miejscowościach nizkich, na nic- 
przopuHZCzalnem, gliniastom podłożu; za¬ 
tem znajdują się zazwyczaj przy ujściach 
rzek, w porzoezu ich, nad brzogami mórz 
o brzegach płaskich. 8ą niekiedy resztka¬ 
mi dawnych mórz, jezior albo dawnemi 
łożyskami rzek, które zmieniły kierunek 
biegli. Najczęstsze są na północy Euro¬ 
py, Azy i i Ameryki, rzadsze w krajach 
zwrotnikowych, w których zjawiają się 
tylko w porach deszczowych, wysycha¬ 
jąc lub zmniejszając się w czasie upałów 
letnich. Błota na północy Syboryi są za¬ 


marznięte, są to t. z. tundry, rozmarzają 
tylko latem do pewnej głębokości. Wo¬ 
dy, szlam ifitc dno błot, pełne są bak tery j 
gnijących części roślin i ciał zwierząt, owa¬ 
dów, które zarażają wody przepływają¬ 
cych przez nie rzek, zatruwają powietrze 
szkodliwymi gazami, oraz są rozsadnikarni 
chorób zaraźliwych, jak malaryi, febry żół¬ 
tej, gorączek etc. M-y utrudniają ko- 
niunikacyą, ponieważ ani wozem, ani stat¬ 
kiem przejechać po nich nic można. Skut¬ 
kiem tego starają się osuszać je przez ko¬ 
panie systemu rowów, odprowadzających 
wodę; jeżeli zaś to jest trud nem, budują 
przez nie groblo (ob.). M-y należą do 
nieużytków, dostarczają wprawdzie traw, 
ale trudno je kosić i zbierać; ryby w nich 
nic są najlepsze; za to M. pełno są dzi¬ 
kiego ptactwa wodnego. Grunt M-ów za¬ 
wiera nieraz torf, który po osuszeniu błot 
może być zużytkowanym. Bywają różno 
gatunki błot — jedne mają wodę stojącą, 
zbierającą się z deszczów, z dopływów 
drobnych lub większych rzek i strumy¬ 
ków -- są to błotnisto jeziora (talcicm 
jest jezioro Czad av Afryce); albo woda 
jest bieżąca, wówczas są one btotnistemi 
rozszerzeniami rzek; często błota łączą 
nieprzerwanym ciągiem w jedną całość 
siec dopływów jakiejś rzeki (Lakierni są 
biota rińskio dziś już w znacznej części 
osuszone). W tych woda jest słodka; w bło¬ 
tach nad morzami (np. Azowsfeiom) wo¬ 
da jest slonawa; błota w okolicach wul¬ 
kanicznych (ob. Wulkany) zawierają wo¬ 
dą, ornz szlam, w których rozpuszczone są 
cząstki mineralne (kwas borny, soda, siar¬ 
czany ote.). W dawniejszych okresach 
geologicznych np. w epoce węglowej, zie¬ 
mię pokrywały ogromne błota, znacznie 
obszerniejsze aniżeli dzisiejszo. 

Mocznik związek organiczny, wy- 
stępujący w moczu zwierząt, przewa¬ 
go ssących. .Test rezultatem rozkłada¬ 
nia się w organizmie związków azoto¬ 
wych (białek, ciał białkowatych). Skła¬ 
da się z węgla, tlenu, azotu i wodo¬ 
ru. Jest to bezbarwne, rozpuszczalno 
w wodzie ciało, w smaku podobne do hu- 
lctry. Zastosowania nie ma. M. może być 
otrzymanym sztucznie (ob. Mocz). 
Moczopędne środki — jak nazwa 

wskazuje, wzmagają wydzielinę moczu. 
Należą do nich: woda, mleko, rozmaito 
substaneyo roślinne (np. Naparstnica, ko¬ 
per włoski etc.), mineralne (cytrynian 
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nmgnczyi, snlctrznn po tanu) i zwierzęce 
(mocznik). 

Moczowy kwas — związek ehe- 

miezny, złożony z węgla, tlenu, wodoru 
i azotu, występujący w noku mięsnym, 
w krwi, a szczególnie w urynie, odćho- 
dftcli zwierząt mięsożernych (ssących, pta¬ 
ków, wężów, krokodylów, owadów; tra- 
wożerne wydzielają, inny kwas, zawiera¬ 
jący azot—kw«H hipurowy). M. k. po¬ 
wstaje Hkutkicin rozkładania się w orga¬ 
nizmie białek (wskutek procesów żyeio- 
wydi); nam, jako produkt dalnzego roz¬ 
kładu, daje mocznik. W stojącej dłu¬ 
żej urynic onadza się w postaci bruna¬ 
tnych kryształków, zabarwionych bar¬ 
wnikami uryny. Często w wypadkach 
chorobliwycli onadza się już w tkankach 
organizmu, w stawach, tworząc złogi ar- 
trytyczjic, przyczyniając się do tworzenia 
piasku, kamieni moczowych w nerkach, 
w pęcherzu. W nianio czyntym jent to 
biały, kryntaliczny pronzok, trudno rozpu¬ 
szczalny w wodzie, bez zapadni i bez 
Hiirnku. jego, z wyjątkiem woli amo¬ 
nowych, sodowych, połowowych są nie¬ 
rozpuszczalne w wodzie. Znajduje się 
w gnanie. W wielkich ilościach służy ja¬ 
ko nawóz azotowy, 

Moczówka cukrowa — p. Cukro - 
mocz. 

Modliszka — owad prostawkrzydly, 
wielkości szarańczy, barwy zielonej (lig. 
1449). Ciało ma długie a wązkio, przed- 
nią część tułowia bardzo wydłużoną; no¬ 
gi pierwszej 
pary chwyt¬ 
ne, z krawę¬ 
dziami ząbko- 
Wftnomi, skła¬ 
dujące się, jak 
ostrze scyzo¬ 
ryka; służą 
ono do cliwy- 
t a o i a owa¬ 
dów, którymi 
M.się żywi. Czatująca na zdobycz M. 
trzyma nogi wznieKione i złożono jakby 
do modlitwy (stąd nazwa). M. zamiesz¬ 
kuj 0 Afrykę oraz Ku ropę południową; 
jajka składa grupami na roślinach. 

Modrak p. Chaber . 

Modrzew rodzaj drzew iglastych 
z rod z i ny jodłowatych. Liście ez. igły wyra¬ 
stają pęczkami (I. 1*148); tern się różnią od 



V I«. l*1*10. Modllfiika (dl. 
5-7 vm.). 


liści innych drzew iglastych, że są miękkio 
i co rok na zimę opadają. Kośnie przeważ¬ 
nie w górach; u 
nas rozpowszech- 
n i o n y jest M, 



Fig. 1117 . Modrzow (wys 
ilo Hi) molrów). 


Fig. 1,1 IH. Igły i 
HzyH'/.ku nuHlmiwlii. 


europejski (fig. J 147). Drzewo bardzo 
trwale, nie psujo się w wodzie; używa 
się toż przeważnie na wszelkie budo¬ 
wle. r A żywicy modrzewiowej otrzymuje 
sic terpentyna wenecka. 

Mokka — j). Kawowe drzewo. 
Mokrzy ca p. Muchotrzcw. 

Molo — grupa motyli małych roz¬ 
miarów, o rożkach nitkowatych, o skrzy¬ 
dłach wązkich, obrębionych włoskami; 
skrzydła te są rozumiem ubarwione; 
w czasie spoczynku bywają rozpostarte 
płasko lub obwinięte na około ciała. 
Owady to wstanie motyla nie są szkodli¬ 
we; ale gąsienice ich wyrządzają znaczne 
szkody, niszcząc ziarno zbożowo w spich¬ 
rzach, odzież, liście roślin pożytecznych. 
Z ważniejszych wymienimy: J\f. zbotowy 
([. 1449), Ml cm.szor., skrzydła srebrzyste, 
czarno lub brunatno imlcrapiano, tylno 
eiemno-popielute. Lata w czerwcu. Gą¬ 
sienico mało, t. zw. 

A) i a I e r o 1) a k i*, 
wgryzają się w ziar¬ 
na, wyjadają mąez- 
kę, zlepiając wyje- ( 9 \ 

dzonc ziarna w kup- ritr , ( | 4fli Mó , zbożowy , 
ki, które jeszcze ota¬ 
czają oprządom. Iłanlzo szkodliwo; mo¬ 
żna jo wytępić przez częste szuflowa¬ 
nie i nrlownnie napadnięięgo zboża, 
szczególniej w lotnie miesiące. A/, kotu- 
sztuk (lig. 1451), 1*2 cm. szeroki, skrzy¬ 
dła przednio szarosrebrzysto, z jedną lub 
dwiema plamkami brumitnenii, tylno żól- 
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lawo białe. Lala od maja do lipca; po¬ 
spolity w mieszkaniach. Gąsienice jego 
jiiszczą futra, tkani¬ 
ny wełniane, ukrywa¬ 
jąc się w rurkach, 
z robiony cli z pogry¬ 
zionego włosia, w 
których przekaz tul - 
ca ją się w poczwarkę, 
zalepiwszy k o n c o 
rurki. Środkiem za¬ 
bezpieczeniu się od 
tych moli jest trze¬ 
panie, a następnie 
kreozot, naftalina, rig, 14511 . Gniazdo gą- 
proszek perski, kam- siennie móla Namiot- 
fora — Których mo- nikfl ‘ 

le nic znoszą. AL jabłkowy — jobla¬ 
nia k — gąsienica jego wgryza się w jabł¬ 
ka (fig. 1454) niszcząc owoce. AL na¬ 



ci 



Fig. 1451. Mól koźusznik 
(a) 1 jrgo gijNiennleii (b). 



fj; _ Fig. 1452. MólJ 
winny. 


ihiotnik w równych gatunkach, wielko¬ 
ściach i ubarwieniu. Gąsienice jego żyją 
na liściach drzew i roślin: na marchwi, na 


CL 


Fig. 145)}. Mól sier- 
cJk (a) 1 jogu gnslnn- 
nicn (b). 

liściach jabłoni, wiśni, śliwy, wierzby, 
czeremchy, ciernia, zwijając je oprzc- 
dcin i tworząc rodzaj namiotu (fig. 1450), 
w którym żyje kilkanaście gąsienic, ży¬ 
wiąc się liściom. Szkodliwy szczegól¬ 
niej dla młodych drzew owocowych. Wy¬ 
tępić go można, obierając zwinięto li¬ 
ście. AL winny (Fig. 1452) żyje na li¬ 
ściach wina. AL sicrcik (fig. 1453) ni¬ 
szczy obicia, meble. 




Molekuła — p. Cząsteczka . 

Molibden — pierwiastek chemiczny, 
metal, symbol chemiczny Mo. Wysto- 
pujo w naturze w postaci siarków, tlen¬ 
ków, z których go wydobywają przez 
prażenie w atmosferze wodoru, który łą¬ 
czy się z tlenem lub siarką, uwalniając M. 
Otrzymany w ten sposób M. przedstawia 
się w postaci szarego proszku, nic zmienia¬ 
jącego się na powietrzu, będącego do¬ 
brym przewodnikiem elektryczności. Pro¬ 
szek ten, stopiony, przybiera postać wy¬ 
raźnie metaliczną, podobną do cyny; 
utlenia się wówczas łatwo na powietrzu. 
M. tworzy kilka różnych tlenków, z któ¬ 
rych jeden jest bezwodnikiem kwasu mo¬ 
libdenowego, używanego w chemii anali¬ 
tycznej, jako jeden z odczynników do 
ilościowego oznaczenia kwasu fosforo¬ 
wego, dając z nim żółtą nierozpuszczal¬ 
ną sól amonjnkalną. 

Moliki — p. Roztocze . 

Monady — p. Widówee. 

Monety — p. Metrologia . 

Monomanja — rodzaj obłąkania, 
w którym zaburzenia umysłowe dotyczą 
jednej tylko sfery pojęć i wyobrażeń, 
łstniejc wiele monomanji: niektórzy np. 
chorzy wmawiają sobie, że są znakomity¬ 
mi wynalazcami i o wszystkicni innem 
rozsądnie rozmawiają, lecz z chwilą, gdy 
zaczynają mówić o wynalazkach, gadają 
od rzeczy. Manja prześladowcza, jest tak¬ 
że mononinnją, podniecaną przez halu¬ 
cynacje obłąkanego, który wszędzie wi¬ 
dzi niebezpieczeństwa i wrogów. M 0110 - 
nianja, jak widzimy, znacznie się różni 
od właściwej manji (p. Obłęd), 

Monsuny cz. musony — są to wia¬ 
try niestałe poludniowo-azyatyckic, zmie¬ 
niające kierunek co pól roku. Przyczy¬ 
ną tych zmian jest to, żc lądy w lccio 
mocniej się nagrzewają, aniżeli morza, 
w zimie zaś prędzej stygną. Odpowie¬ 
dnio do tego zjawia się wiatr, dążący od 
miejsc chłodniejszych ku cieplejszym. 
Na północ równika znajdujemy np. w lo¬ 
cie M. południowo-zachodni, w zimie M. 
południowo-wschodni. W okolicy wysp 
Bundzkich w locie M. wschodni, w zimie— 
zachodni. Okolica monsunów znajduje 
się między strefą ciszy równikowej a stre¬ 
fą pasatów (ob.); niekiedy wkracza w stre¬ 
fę tych ostatnich. 
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Montowanie maszyn— jest to umie¬ 
jętność Bkladimia i ustawiania machin, 
wymagająca spocyalnego obeznania sio 
z maszyną, jej budową, przeznaczeniem 
i warunkami, w których prawidłowo iść 
może; do każdego gatunku maszyn są 
specyulni monterzy , utrzymywani przez 
zakłady, wyrabiające maszyny. Czynność 
montera przy zakładaniu urządzeń fabry¬ 
cznych jest bardzo ważną, ponieważ ma¬ 
szyna źle ustawiona, znacznie prędzej się 
psuje, skutkiem kiwania się, czy też zby¬ 
tniego tarcia, klekotania, wynikającego 
z powodu niezupełnie dokładnego przy¬ 
pilnowaniu części przy składaniu; wtedy 
również robota maszyny jest niedokład¬ 
ną lub utrudnioną. 

Morela —gatunek należący do ro¬ 
dzaju śliwa. .Jest to drzewko niewielkie 
(fig. 1455), 
k w i 1 n ą c c 
wcześnie i dla 
tego narażone 
na spóźnione 
mrozy. Owoc 
s m a (j z n y i 
p rz y j e m - 
nic pachnący, 
nic należy do 
bardzo straw¬ 
nych. Ziarna 
pestek, z j c- 
clzone w więk¬ 
szej ilości, mo- 
g wywołać * 
objawy zatrucia, zawierają bowiem kwas 
pruski. 

Morena — p. Lodowice. 

Morfina — jest to alkaloid, otrzy¬ 
mywany z makowca (opium). Przedsta¬ 
wia się jako gorzki, biały, bezwonny pro¬ 
szek. Używa się dla uspokajania bólów 
i dla wywołania snu; najczęściej używa¬ 
no bywają sole morfiny (siarczan, octan, 
chlorek). M. jest silną trucizną, dlate- 

t ęo (eż stosują ją w bardzo małych daw¬ 
cach, wewnętrznie, t. j. przez żołądek 
(w pigułkach, w proszkach z cukrem, 
w miksturze) lub też podskórnio (roz- 
czyn wodny, zastrzyk i wany za pomocą, 
strzykawki Pruvnz’u), a także w postaci 
czopków, kulek, lewatyw, maści i wcie¬ 
rali (zewnętrznie). Chorzy bardzo łatwo 
przyzwyczajają się do morfiny —• orga¬ 
nizm ich wymaga potem nałogowo co¬ 
raz większych jej ilości; w ten sposób 



moi>. Morom, nrzpwko 
1 Knlązlui. w Uwiodło (wysokość 
do 5 m.). 


rozwija się morfinizm cz. morfinomanja , 
nałóg, podobny do alkoholizmu; po dhiż- 
szeiii używaniu morfiny chorzy chudną, 
bledną, "tracą apetyt, sen, siły i energię, 
wpadają w apatyt*, a nawet w obłąkanie. 
Odzwyczajenie jest możliwe, lecz jedynie 
przy systematycznej kuracyi. 

Morfinizm -• p. Morfina. 

Morfologia — w ogóle jest nauką 
o kształtach roślinnych i zwierzęcych. 
Jch|; częścią, biologii (ob.); celem jej— 
wykryć w rozmaitości ukształtowania 
ciał zwierząt i roślin pewne zasady 
ogólno. Morfologia człowieka i zwierząt 
rozpada się na Anatomię i Histologię, 
czyli naukę o tkankach. Morfologia ro¬ 
ślin stanowi zwykle jedną całość, zaj¬ 
mującą się calom ciałem rośliny i, jego 
budową mikroskopową. Pierwiastkiem 
morfologicznym w botanice jest członek 
t. j. część rośliny, która ma zupełnie okre¬ 
ślone znaczenie morfologiczne: miejsce 
właściwe, sposób i porządek rozwoju 
i t. d. Tak np. liść jest członkiem mor¬ 
fologicznym; liście powstają, zawsze na 
pędach, rozwijają się w porządku ku - 
wierzchołkowym (t. j. im wyżej jest poło¬ 
żony, tein młodszy) i I. d. Ton sam liść 
ze stanowiska fi zy o logi i jest organem, 
mianowicie organem przyswajania (ob. 
Liść). Podstawową ideą morfologii jest 
idea przemiany (metamorfozy ) } wskutek 
której / czterech członków (pęd, ko¬ 
rzeń, liść i wiosek) powstają wszystkie 
utwory roślinne. Tak up. kwiat jest tyl¬ 
ko zmienionym pędem liściowym, w któ¬ 
rym zaszły następne zmiany: przedewszy- 
stkiem widzimy, że pojedyncze okółki li¬ 
ściowe są do siebie zbliżono; jedno z tych 
liści zachowały barwę zieloną, zmieniając 
tylko kształt i utworzyły kielich; inno 
zmieniły kształt i barwę, tworząc płatki 
korony; trzecie znów przekształciły się 
w pręciki: ogonki ich wydłużyły się w ni¬ 
tki pręcikowe, blaszki zaś zwinęły się 
tworząc komory pyłkowe; czwarte wre¬ 
szcie zrosły się brzegami juko listki owo¬ 
cowe*, tworząc slupclc a na brzeżkach ich 
powyrnstaly zalążki. Na niektórych kwia¬ 
tach możemy śledzić te przemiany; wia¬ 
domo, żo kwiaty pełne otrzymują się 
przez przekształcenie pręcików na płatki; 
przytem nowo powstające płatki częścio¬ 
wo zachowują pyl ni ki. Często też dają 
się widzieć objawy rozwoju wstecznego, 
wskutek których np. zamiast zrośniętych 




MOR 


571 


MOR 


1 totków owocowych dupka powstaje zie¬ 
lony listek podobny do zwykłych i t. p. 
W ten sposób wiemy, jakie jest pocho¬ 
dzenie wąsóiv y cierni i innych części ro¬ 
ślin. Twórca morfologii roślin jest zna¬ 
komity poeta niemiecki Góthc. 

Morowa zaraza, Morowe powie¬ 
trze — p. Dżuma. 

Mors cz. koń morski— zwierzę sną- 

ce plctwonogic (fig. 1450). Ciało ma nie¬ 
zgrabne, olbrzymieli rozmiarów (840 kg. 
wagi), poro- 
s 1 e rzadkim 
włosem, bar¬ 
wy śniado-żól- 
t a woj; k 1 y 
szczęki górnej 
potężne, ster¬ 
czące na ze¬ 
wnątrz na 2 
stopy p r z e- 
szło (03 cm.); 
używa i cli do 
obrony i do 
ruchów na lą¬ 
dzie. Morsy 
zamieszkują gromadami morza północne, 
żywią się mięczakami i rybami. Ludzie 
polują na nie dla mięsa, tłuszczu, a zwła¬ 
szcza kłów, przewyższających kość sło¬ 
niową twardością i białością. Na lądzie 
morsy są niedołężne, alit w wodzie lntw f o 
stają się groźnymi, dla myśliwych z po¬ 
wodu zwinności swej i wielkiej siły. 

Morska choroba — przemijające 
cmii'] donic i przypadłości,którym podlega¬ 
ją osoby słabszo, wrażliwsze, nerwowe, 
w podróży morskiej (okrętem lub łodzią) 
skutkiem nieustającego kołysania się; po¬ 
krewna więc przypadłościom, któro zda¬ 
rzają się przy huśtaniu się, jeździć na ka¬ 
ruzeli etc. Zazwyczaj ustaje ona z chwilą 
uspokojenia się morza lub wstąpienia na 
ląd, pozostawiając lekkie osłabienie; nie¬ 
którym osobom może szkodzić poważniej. 
Nawyk usuwa ją, z wyjątkiem nielicznych 
wypadków, w których osoby nic są w sta¬ 
nie przyzwyczaić się do kołysania. Jest 
ona podrażnieniem mózgu; rozpoczyna się 
od zawrotów głowy, niepokoju, osłabie¬ 
nia, później zjawiają się nudności, wy¬ 
mioty, ból,głowy i ogólne rozdrażnienie 
nerwowo. Środki narkotyczne, zmniej¬ 
szając wrażliwość systematu nerwowego 
pomagają często; tu należą: mocna kawa, 



Fig. 14&0. Mors (dl. około 6 in. 
wyjątkowo 0—7 in.). 


herbata, kokaina, krople laurowe, alkohol 
etc. Wstrzymanie się od jedzenia rów¬ 
nież pomaga. 

Morszczyna — p. Wodorosty. 
Morświń -- p. Delfin. 



Morwa — rodzaj drzew, należących 
do rodziny chlcbowcowatych (fig. 1457). 
II nas rośnie M. 
biała. , pochodząca 
z Chin, sprowa¬ 
dzona w VI w. 
do Europy. Li¬ 
ście jej służą za 
pożywienie j c d- 
wabnikom i w 
tym celu uprawia 
się na wielką ska¬ 
lę w Europie po- 
ludn. AA czarna 
ma jagody czarne 
soczyste i słod¬ 
kie; pochodzi z 
Persy i i A z y i 
mniejszej; w Eu¬ 
ropie południo¬ 
wej rośnie prawic dziko, 
rośnie dziko w Ameryce; 
budulcowe. 


Fig. 1407. Morwa czarna, 
linlii/.ku /. owoc-nml i iw*, 
dr/.rwu do 11 m.). 


AA czerwona. 
daje drzewo 


Morze — jest to masa połączonych 
z sobą wód, z wyjątkiem źródeł, rzek, 
strumieni, jezior," pokrywająca znaczną 
część powierzchni ziemi. Pojedyńczc jej 
części, stanowiące pewną geograficzną 
całość, otrzymały osobno nazwy: większe 
przestrzenie zowią się oceanami , mniej¬ 
szo morza mi y zaś części ich, w odpowie¬ 
dni sposób ograniczono brzegami lądów, 
zowią się zatokami, cieśninami, kanała¬ 
mi, fiordami, hallami, lagunami etc. 
Wszystkie oceany zajmują więcej nni- 
żcJi *7., powierzchni naszego globu, a mia¬ 
nowicie 373 miliony kilometrów kwadr. 
Amazonka, największa z rzek, musiałaby 
wlewać bez przerwy przez pięć milionów 
lat swe wody do osuszonego łożyska oce¬ 
anów, ażeby wypełnić jc całkowicie. Głę¬ 
bokość morza nie jest jednakowa. Zgo¬ 
dnie v, ; najnowszymi pomiarami można 
przyjąć, że średnio morze jest głębokie 
na 3500 metrów. Największą głębię zna¬ 
leziono na Oceanie Spokojnym, nieopo¬ 
dal wysp Japońskich i Kurytokieh (8800 
m.). W morzu Sródziemnem zmierzono 
głębokość 4000 przeszło metrów, nato¬ 
miast La Manche ma w nnjgtęhszem 
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miejscu tylko 55 metrów; inne zaś mo¬ 
rza np. Azowskic jeszcze mniej (od 
5 — 15 m.). Najplytszemi są % z. mo¬ 
rza (Śródziemne, otoczone lądem. W wiel¬ 
kich głębokościach potężne masy wody 
wywierają na dolne warstwy i na dno 
ciśnienie olbrzymie, skutkiem czego wa¬ 
runki życia zwierząt i roślin, stale tam 
przebywających, Hą odmienne. Dno mor¬ 
skie nie przedstawia tak nagłych wynio¬ 
słości, ani głębokich dolin, jak powierz¬ 
chnia lądu, gdyż osadzający się mul rzek 
i prądów morskich wyrównywa przy¬ 
padkowe zagłębienia. Miejscami dno się¬ 
ga nicledwie samej powierzchni wód, two¬ 
rząc! mUdizny lub ławice, z k tóryeh 11 aj ob- 
sZerniejszą jest ławica Nowfoundlandzkn, 
powitała z odłamków skał, przy niesio¬ 
nych przez góry lodowe z Oceanu Lodo¬ 
watego północnego. Skały podwodne, 
niebezpieczno dla żeglarzy, nazywają się 
rafami , szkerami, albo hakami; najbar¬ 
dziej obfituje w nie Ocean Spokojny, za¬ 
mieszkały przez kora/e. Powierzchnia 
oceanu jest rzadko spokojną; zwykle 
faluje silniej lub słabną, pod działa¬ 
niem wiatru. Falo albo bałwany docho¬ 
dzą podczas huraganu na otwartym oce¬ 
anie do 15 metrów wysokości; długość ich 
zaś (t. j. odległość grzbietu od grzbietu) 
wynosi paręset metrów. W ciasnych 
morzach i płytkich tworzą się fale nie¬ 
regularne, i. zw. krótkie, i łamiąc się, 
miotają nieprzyjemnio statkiem. Natra¬ 
fiwszy na mieliznę lub na skały, bał¬ 
wany rozbijają się o nie z niezmierną 
gwałtownością; działanie ich jest w ta¬ 
kim razie bardzo niszczące. Oprócz fa¬ 
lowania, wywołanego wiatrem, powstają 
niekiedy skutkiem trzęsienia ziemi ol¬ 
brzymie wały wodne, które wdzierają się 
na ląd i sprawiają spustoszeniu. Morze, 
podlegając sile przyciągającej księżyca, ma 
swe przypływy (oh.) i odpływy, powta¬ 
rzające się peryodycznio, mniej więcej co 
(i godzin. Nadto morze ma prądy, 
które można porównać do rzek, pły¬ 
nących w łożysku spokojnych wód. Naj¬ 
ważniejszym dlu nas jest prąd zatoko¬ 
wy (Golfstręam), którego cieple wody 
łagodzą klimat zachodniej ICuropy, Wo¬ 
da morska zawiera rozpuszczono sole, 
dlatego ma smak nieprzyjemny, gorzko 
słony i jest niezdatną uo picia. Żeglarze 
muszą więc zaopatrywać się w wodę sło¬ 
dką, luh dystylowac morską. Morza ob¬ 
ficie zasilano przez rzeki, jak np, Bałtyk, 
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zawierają niewiele soli, tak, iż woda ich 
ma smak znośny. Znaczna zawartość 
soli w wodzie morskiej obniża jej punkt 
zamarzania; przez co oceany, nawet w zi¬ 
mie, rzadko pokrywają się lodem, z wy¬ 
jątkiem oceanów polarnych. Lodowce 
podbiegunowe tamują żeglarzom drogę 
do biegunów ziemi i czynią tamtejsze mo¬ 
rza niezdutnemi do żeglugi przez większą 
część roku. W niższych warstwach ocea¬ 
nu panuje temperatura nizka i slnln 
bez względu na porę roku, gdyż oziębio¬ 
na woda, jako cięższa, opada na dno, 
a nadto nadpływa z pod biegunów, na 
miejsce ciepłej, którą, prądy unoszą do 
mórz polarnych. W tonie mórz żyją, na¬ 
wet w wielkich głębokościach, rozmaite 
stworzenia, różne od mieszkańców wód 
słodkich, które do owych wielkich pa¬ 
nujących tam ciśnień tak są przystoso¬ 
wano, żo wydobyto na powierzchnię pę¬ 
kają, skutkiem gwałtownego rozszerza¬ 
nia się nagromadzonych w ciele ich ga¬ 
zów. VV morzach znajdują się wodoro¬ 
sty, klóre niekiedy pokrywają wielkie 
przestrzenie, jak np. Morze Sargasowe 
na Atlantyku. (Ol), także Dzwon nurków , 
sonda, woda. morska etc.). 

Mosiądz alioż miedzi z cynkiem. 
Jest bardzo miękki; tak jak bronz może 
służyć na odlewy; daje się tak samo jak 
miedź, walcować, wyciągać w druty, kuć 
na zimno. Zawiera miedzi od 00 do 80$, 
cynku od 17—85# z domieszką niewiel¬ 
kich ilości cyny i ołowiu. Z mosiądzu 
przygotowywujn części maszyn, instru¬ 
menty fizyczno, klamki, guziki, lich turzo, 
podstawy do lamp, żelazka do prasowa¬ 
nia, moździerze i w. i. Ma tę wyższość 
nad miedzią, żo trudniej rdzewieje na po¬ 
wietrzu. Daje się złocić, srebrzyć, pa¬ 
tynować. 

Moskity — drobne owady dwuskrzy- 
dlc, spokrewnione z komarami; tak samo 
karmią się krwią ludzi i zwierząt, n\ć są 
stokroć dokuczliwsze, gdyż trudno uchro¬ 
nić się od ich ukłuć. Zamieszkują kraje 
gorąco i wilgotne, zwłaszcza Amerykę. 

Mostek — ]). Klatka piersiowa. 

Mosty — budowle, łącząco w celach 
komunikacyjnych przeciwległo brzegi 
rzek, parowów, kanałów morskich lim 
rzecznych, dwie jakieśkolwiek wyniosło¬ 
ści (np, dwie wieżo; dwa mury lortoczno 
etc.) w których przebycie oddzielającej jo 
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przestrzeni bez pomocy mostu byłoby 
nicmożliwcm. Szczególniej ważno są mo¬ 
sty w komu n i kacy i kolejami, któro wy¬ 
magają terenów równych (ob. Drogi, Ko¬ 
leje żelazne). Każdy most musi się skła¬ 
dać: 1) '/> filarów (pali lub kolumn wbi¬ 
tych, wmurowanych w dno rzeki), 2) z mo¬ 
stu właściwego ułożonego lub wymuro¬ 
wanego pa tych filarach, t. j. drogi dla 
pieszych, dla wozów lub dla kolei żela¬ 
znych (w ostatnim wypadku ułożone są 
na niej szyny), ■}) y‘ systemu wiązań, 
utrzymujących podłogę mostu, nadają¬ 
cych całej budowie wymaganą moc i trwa¬ 
łość oraz w niektórych razach możność 



Fig. MGH. Most wiszący żelazny. 


pod niesienia części mostu, jak w mostach 
ruchomych, zwodzonych. Do budowy 
mostu należą również 4) przyczółki^ w któ¬ 
rych most łączy się z brzegami. Mosty 
bywają różne. Zo względu na maferyal, 
z którego są zbudowane, rozróżniamy 
mosty drewniane^ murowane (kamienne, 
z cegieł) wreszcie, najczęstsze, z mie¬ 

szanego materyalu. Ze względu na to, 
.w jakim celu mosty 'służą, jako drogi, roz¬ 
różniamy: mosty zwykle drogowe dla pie¬ 
szych i wozów; kolejowe; mosty wodne 
dźwigające i przeprowadzające wodę; tu 
należą akwedukty , przeprowadzające wo¬ 
dę do picia i kanały na mostach służące do 
żeglugi. Mosty prowadzące drogę nie 
przez wodę lecz przez parów, dolinę, 
zowią się wiaduktami . Liczne bywają ga¬ 
tunki M-ów, ze względu na ich konstni- 
kcyę; każdy teren wymaga innych szcze¬ 
gółów konstrukcyi. Na ogól rozróżniamy 
trzy rodzaje mostów, (co do sposobu w ja¬ 
ki filary dźwigają jogo podłogę): I) mosty 
belkowe , 2) Itl-y arkadowe (fig. 1450), 
;{) m-y wiszące (fig. 1458). Pierwsze ci¬ 
sną na podpory prostopadle, drugie z bo¬ 


ku, trzecie ciągną je z boków. Pierwszo 
otrzymują się dzięki mniej lub więcej 
skomplikowanemu wiązaniu utworzone¬ 
mu z prostych belek (drewnianych, żela¬ 
znych lub kamiennych). IConstrukcyo 
tych wiązań bywają rozmaite, skutkiem 
tego przęsła M-ów mają różną postać: bądź 
przedstawiają się w postaci prostokąt¬ 
nych, długich klatek okratowanych (jak 
most na Wiśle I. 1400), bądź wielokątów 
(5-io, 7-io etc. kątów wydłużonych). M-y 
belkowe są najcięższe, filary ich są gę¬ 
ściej rozstawione niż w mostach arkado¬ 
wych. W tych ostatnich drogę mostu 
podtrzymuje lukowa arkada , opierająca 



Fig. 14iM). Most arkadowy żelazny. 

się końcami na filarach. Mosty te są 
lżejsze, mają piękniejszy wygląd, pozwa¬ 
lają na większe rozstawicnio filarów 
i na osiągnięcie większej wysokości mo¬ 
stu. By storn arkadowy hywa często sto¬ 
sowanym szczególniej w mostach muro¬ 
wanych: wysokie wiadukty są zazwyczaj 
ścianą, zbudowaną z kilku piątr arkad, 
na grzbiecie których biegnie droga lub 
woda (w akweduktach). W mostach 
wiszących droga mostu zawieszona jest 
na grubych, stalowych linach, zaczepio¬ 
nych końcami o wysokie, mocne budo¬ 
wle, ustawione bądź na filarach albo 
na brzegach (nu przyczółkach). M-y to 
są bardzo lekkie i pozwalają na bardzo 
szerokie rozstawienie filarów, tak szero¬ 
kie, jak żadne inno mosty. Odróżniamy 
również M-y stale w przeciwstawieniu do 
M-ów zwodzonych , służących do tego, aby 
módz przerwać konni nikacyę (do fortec, 
zamków obronnych); aby przepuścić stat¬ 
ki, któro skutkiem wysokich kominów, 
masztów, nie mogą przepłynąć pod mo¬ 
stem. W tych ostatnich M-mh ruchomem 
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jest tylko jedno przęsło, które podnosi się 
>rzy ])omocy windy i otwiera przejście; 
ub kręci się na prostopadłej osi, nie 
zmieniając położenia poziomego; albo, jak 
w M-acli lyżwowycli część mostu odpływa, 
zostawiając ])r zejście. przęsło zwodzone 
naturalnie musi być mocniej zbudown- 
nem, a w większych mostach może być 
tylko metalowe. Prócz tego są jeszcze 
mosty ruchome . przenośne , zarzucane na 
łodziach, tratwach, do których należy 
mosty pontonowe , łyiwowe, zazwyczaj cza¬ 
sowe tylko, i rozbierano nil zimy. Do 
JVl-ów ruchomych naleci promy (ob.). 
Projektowanie i budowa M-ów należy 
do rzędu najtrudniejszych zadań sztu¬ 
ki inżynierskiej i Imdowniczoj. Mosty 



Mg. M(jO. MoBt (belkowy) kratowy nn Wlślo potl 
Warszawą. 


murowano su budowami w całości na 
miejscu. Natomiast w mostach żela¬ 
znych cało wiązanie ich jest odlewano 
lub wykute i wywaleowane czyściami 
w fabrykach, tak, że po wymurowa¬ 
niu filarów, dalsza budowa M-u jest tyl¬ 
ko składaniem gotowych już części, przy¬ 
wiezionych z fabryki. L)n najtrudniej¬ 
szych i najuciążliwszych robót przy mo¬ 
stach, prowadzących przez rzeki, jest ko¬ 
panie* i murowanie fundamentów pod 
wodą. Itoboły odbywają się wewnątrz 
t. z. kesonów t, j. wielkie)) cylindrów że¬ 
laznych, za puszczany (;h w wody aż do 
dna rzeki; są to wielkie dzwony nurków, 
działające na tej samej zasadzie co i one, 
i tak samo zagrażające życiu i zdrowiu 
pracujących \y nich robotników. Hkutkiom 
lego wynaleziono inne sposoby prowadze¬ 
nia, robót na dnie rzek, kłopotliwo, ale bez¬ 
pieczniejszo;* do rzydu tych należy niesła¬ 
wno wynaleziona metoda zamrażania sztu¬ 


cznie wody w rzece, morzu, i tworzenia 
z lodu cylindrycznej ściany, rodzaju stu¬ 
dni, z której następnie usuwają wodę 
przez wypompowanie, dając do dyspozy- 
cyi personelu budowlanego dno suche. 

Moszcz - jest to nicprzefcrmc lito¬ 
wany jeszcze, świeży sok winogron. Piją 
go na południu w czasie zbioru wino¬ 
gron. Przechowywać się nie daje: po 
kilku dniach lormentacyi zmienia się na 
wino (ob.). Przegotowanie go wstrzymuje 
icrmentacyę tylko na pewien czas. 

Motor - nazwa, nadawana różnego 
rodzaju przyrządom, któro wprawiają 
w ruch inne przyrządy i wykonywają 
pracę. Zależnie od tego, jakiego ga¬ 
tunku energię dany motor spożytkowy- 
wa i skąd ją czerpie, rozróżniamy M-y: 
wodne y w których energii dostarcza' bieżą¬ 
ca lub spadająca woda (ob. Kola hydrau¬ 
liczno); wietrzne , w których toż samo speł¬ 
nia wiatr (ob. Wiatrak). Najważniejsze są 
motory, przerabiające* na mechaniczną pra¬ 
cę energię ciepła, zawartą, w inatcry ulach 
opalowych; tu należą motory parowe (ob. 
M oszy na pa rowa) gazowe, nafi owe, amonia¬ 
kalne itp., różniące się między sobą codo 
zasady, na której odbywa się owa zamiana 
ciepła na pracę. Dalej ważnymi są M-y 
elektryczne , zasilane prądem elektrycz¬ 
nym, którego energię, przemieniają na 
pracę mechaniczną. Żaden motor, na¬ 
wet najlepszy, najstaranniej zbudowany, 
nie jest w stanie zużytkować i dać w po¬ 
staci pracy całkowitego zapasu energii, 
którą czerpie z paliwa, prądu elektrycz¬ 
nego, spadającej wody etc.; część tej ener¬ 
gii zużywa się na przezwyciężenie tarcia, 
część zaś jej na samo zamienienie ciepła, 
prądu na pracę. Minimum iliezużyLicowa¬ 
nej w ten sposób energii (w stosunku do 
zużytej) jest już teoretycznie z góry obli¬ 
czone: im bardziej motor zbliża się do 
tej granicy, tern więcej daje pożytecznej 
pracy, jest tańszym, lepszym. Po za tom 
dobroć M-u zależy również od trwałości, 
dogodności kształtu i różnych innych 
względów, które w pewnych wypadkach 
dają przewagę jednym gatunkom M-ów 
po nad innymi: tam, gdzie są wodospa¬ 
dy* motory wodne sa najlepsze; gdzie du¬ 
żo węgli - tam parowe; gdzie o gaz ła¬ 
two, tam zwyciężają gazowe etc. Natę¬ 
żenie, z jakiem motor pracować może, 
mierzy się odpowiednią jednostką mia¬ 
nowicie koniem parowym (ob.). 
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Motory gazowe — tom się różnią 
co do zasady od maszyn parowych, żc 
zamieniają na pracę mechaniczną ciśnie¬ 
nie, wytworzone skutkiem eksplozyi wy¬ 
buchających mieszanin gazowych — mia¬ 
nowicie gazu oświetlającego, wodoru, par 
benzyny, nafty, pomieszanych z powie¬ 
trzem, we właściwym momencie zapalo¬ 
nych. Zależnie od 
tego, jakie gazy lub 
pary spalają się w 
maszynie, odróżnia¬ 
my: motory gazowe, 
benzynowe, u a f t o we 
etc., które co do za¬ 
sady nie wiele się 
różnią od siebie. 

Przecięcie jednego z 
prostszych motorów 
gazowych przedsta¬ 
wia lig. MOI: we¬ 
wnątrz mocnego, że¬ 
laznego cylindra o % 
porusza się—tak jak 
w maszynie paro¬ 
wej, tylko swobodniej, 
przy pomocy trzonu 



Fi#. 11(51. Przekrój 
podłużny motoru ga- 
i jumiienio li¬ 
ter w lok.srio)- 


tłok c f który 
łączy się z trzo¬ 
nem e, len zaś z korbą/, poruszającą ko¬ 
lo rozpędowe, wal i wreszcie kolo z pa¬ 
sem, wprawiające w ruch połączoną z nim 
jakąś maszynę. Kurą. G płynie gaz, do¬ 
stając się wraz z powietrzem do wnę¬ 
trza cylindra przez otwór g. Dzialu- 



Fig. 1402. Motor gazo Ary, przystosowany do obm- 
cjmiii maszyny (lynnmoaloktryczimj. 


nie tej maszyny jest następujące: roz¬ 
poczynamy od chwili, kiedy tłok c znaj¬ 
duje się na samym dole; otóż porusza¬ 
jąc się w górę (skutkiem zamachu kola 
rozpędowego), wciąga do cylindra, przez 


otwór g, guz i powietrze; trwa to dopó¬ 
ty, dopóki stempel nic minie otworka h t 
prowadzącego do komory, w której nie¬ 
ustannie pali się płomień gazu; wtedy 
wciągnięta do g h mieszanina zapala się, 
eksploduje i odpycha stempel do gó¬ 
ry, który wraca i wypycha spalone 
gazy w powietrze już tylko silą rozpę¬ 
dowego kola. Doszedłszy do spodu, 
znowu wraca i powyżej opisany pro¬ 
ces powtarza się znowu. Inne motory 
(fig. 14(>2), różnią się w szczegółach; za¬ 
opatrzone są w wentyle, regulujące do¬ 
pływ i ułatwiające odpływ spalonych ga¬ 
zów; u niektórych eksplozję wywołuje 
iskra elektryczna. Powyżej opisany mo¬ 
tor należy do mały cli (zazwyczaj pracu¬ 
je z silą jednego do 8 koni parowych); są 
takie które mają siłę stu i więcej koni 
parowych, (raz dochodzi z rur gazo¬ 
wych; jednak nic wprost, lecz przecho¬ 
dzi poprzednio przez gumowy worek, 
aby ułatwić maszynie czerpanie gazu: 
to ostatnie dokonywa się bowiem krót¬ 
kimi haustami, więc czerpanie z kranu 
byłoby utrudnionom. Tak samo powietrze 
czerpie się nic wprost, lecz z worka— 
w tym celu, aby przygłuszyć nieprzyje¬ 
mny odgłos ssania i zapobiodz wpada¬ 
niu do cylindrów pyłu. Motory gazo¬ 
wo mogą być urządzane tylko tam, gdzie 
istnieje gaz na miejscu. Niedogodności 
tej nic mają motory naftowe , benzynowe 
etc. stąd też dają sio zasto¬ 
sować wszędzie — do porusza¬ 
nia statków na wodzie, welo- 
cypodów, samochodów, tram¬ 
wajów, mogą funkeyonować ja¬ 
ko lokomobilc, tartaki wo 
wsiach. Za to są one trochę 
więcej skomplikowano: miano¬ 
wicie posiadają zbiorniki na¬ 
fty, benzyny oraz aparaty, w 
których się wytwarzają pary 
benzyny, nafty*— bądź przez 
przepuszczenie przez benzynę 
strumienia powietrza, które 
wtedy nasyca ni<; jej jmmini, 
bądź przez samo ogrzewanie. 

Motyle (Łuskoskrzydłc) _ rząd 

owadów; skrzydła icli są błoniaste, pokry¬ 
to pylkowatomi łuskami barwnomi (lig'. 
l‘ł(i:-S); gąba jest uzbrojona trąbką (f. 1404), 
skręconą spiralnie, do wysysania soków 
kwiatowych. Przeobrażeniu zujielne: lar¬ 
wa ich, zowie sio gąsienicą', ich poczwarki 
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przyczepiają sio do gałęzi, do murów, do 
parkanów i i. p.; bywają toż osłonięte 
oprzędom albo ukryto w ziemi. Dojrzało 



1‘lGfl. Łuski im skrzydłach motylu: 
d, e, b, -pnjodyrtezo; a— utotan lin Hkrzydlneli. 


motyle nic są wcale szkodliwo, ale gąsic- 
nicc są najstraszniejszymi wrogami ro¬ 
ślin. M-e dzielimy na: i) dziwne, o cie¬ 
le wy tanu kłem, ze skrzydłami jaskra¬ 
wo ubarwieniami, latające w dzień; tu na¬ 
leżą: bielinek kapustnik, glonowiec, rusałki, 
admirał, pań królowej i in.; 2) /unierzek¬ 
nie owe, lutujące o zmierzchu, odznacza¬ 
ją się ciałem wrzoeionowatem i długą 
trąbką; gąsienico z rogiem na odwłoku. Tu 
należą: trupki główka, największy z mo¬ 
tyli krajowych; gąsienica żyje na karto¬ 
flach; ćmy; zawisak i t.d. 0) J\ rządki — ma¬ 
ją ciało grube, pokryte miękkim włosem, 
skrzydła szerokie, barwy przeważnie sza¬ 
rej; latają w nocy. Liszki pospolicie ko¬ 
smate; posiadają gruczoły przędne, wy¬ 
dzielające lepką ciecz, tężejącą na powie¬ 
trzu w nitki, z który eh robią sobie oprzęd 
przy przepoczwarzaniu się. Tu należą: 
jedwabnik, Irociniarka ez. 
drzewo jad, białka, mniszka, 
pierścieniówka, barczatka i 
inne. A) Sówki (Nocnieówki) 

—różnią się od poprzednich 
wielkionii oczami -i węż- 
szemi skrzydłami; latają tyl¬ 
ko w nocy. 5) Miernikow¬ 
ce —również nocne i podo¬ 
bno z postaci‘do prządek; 
liszki ich poruszają się jak ri«. Mai. (Uo- 
pijawki, na przemian kur- wa motylu z 
<*ząc i rozkurczając cia- in{h ^T kkm 
lo, lu należy praedzimka ,. 

0) Zwojkówki nocne małe motylki, na¬ 
zwę otrzymały od tego, że liszki ich 
żyją przeważnie pomiędzy liśćmi, zwinię¬ 
tymi za pomocą oprzędll. —- Owocówka, 
owocnica i in. 7) Mole —■ drobne motyle 
z wązkiemi skrzydłami, obrębionomi na 
brzegu włosami. Gąsienice ich żyją w miąż¬ 
szu roślinnym (np, mól namiotnik jabło- 



niak cz. jabłkowy), w sierści, futrach, tka¬ 
ninach wełnianych, piórach (mól: koźusz - 



1% 1406. Motylica (barclak) (dl. 1,5 cm.). 


nik, sukiennik, siercik i in.), lub ziarnach 
zbożowych (Mól zbożowy cz. Ziaruik). 

Motylica oz. barciak — nocny mo¬ 
tyl (lig. 1405); spokrewniony z molami, 
ma skrzydła przednio 
popielate, z rdzawomi 
plamami, tylne—szare. 

Zakrada się wieczorami 
do uli i składa tam jaj¬ 
ka; gąsicniczki I o c z ą 
plastry, zrządzając ogro¬ 
mne szkody. M. należy 
do największych szko¬ 
dników w pasiekach. 

Motylica glista 

płaska (fig. 1 100), 1 — 

2,5 cm. długa, pasorzytująca w wątro¬ 
bie zwierząt przeżuwających u zwłasz¬ 
cza owiec, u których powoduje wycień- 



Ktg. 14(Mi. Motylica 
(dl. t 2,5 om.). 



]’’!«. 1407. Budowa kwiatu motylkowatych: li—widok 
‘CUtugu kwiatu a linku; <J— widok od przodu: u ud¬ 
ry wkład chorągiewkę'. A—jodu o Hhfxyikłkn zoslulo 
odjolo: widm 1 . pręcik, słupki, ukryto w doi nom 
cKOlr.nka, u tfdry chorągiewko; I) — słupek I pręd¬ 
ki po pozbawieniu leli płatków korony. 


czającą, chorobę, zwaną również motyli- 
eą; napastuje niekiedy człowieka. Lar¬ 
wy zamieszkują ciało pewnych ślimaków 
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wodnych, które następnie opuszczają 
i wraz z wodą. dostają się do żołądka 
zwierząt przeżuwających. Pewnych środ¬ 
ków na zabicie motylicy w zwierzęciu nic- 
)im; należy możliwie dobrze odżywiać 
owce, aby miały dość sil na przetrzyma¬ 
nie choroby. 

Motylkowate — pod rodzi na roślin 
strąkowych, obejmująca wiele roślin go¬ 
spodarskich. Odznaczają sic budową 
kwiatu (lig. M07): korona składu się z pię¬ 
ciu płatków; z tych dolny ma kształt czó¬ 
łenka, dwa boezn skrzydełek f a dwa górne 
zrośnięte razom tworzą chorągiewkę. Prę¬ 
cików jest 10, z których 0 zrośniętych 
u spodu w jeden pączek, a dziesiąty wol¬ 
ny. Należą tu z uprawnych: groch, fa¬ 
sola, soczewica, bób, wyka, koniczyna, 
lucerna, dzięcielina, oraz przemysłowe jak: 
indygowicc, drzewo kainpeszowe i im 

MOWO UStna — bywa szeptana i gło¬ 
śna; jedna i druga wymaga natężenia 
płuc, które kurcząc się, wysyłają po¬ 
wietrze (wydychają). Mowa głośna wy ma¬ 


na gardło i miękkie podniebienie; stąd 
gardłowe brzmienie tej spółgłoski; 4) przy 
wymawianiu P — czynne są tylko war¬ 
gi, zlckka naciśnięte; jama ustna ułoży¬ 
ła się do wymówienia—więcej ścieśnione¬ 
go niż A —dźwięku TT; 5) przy wymawia¬ 
niu 4 — język dotyka się płasko koń¬ 
cem do podniebienia. 4 — wymawia się 
jak Z, tylko koniec języka zwęża się. 
Ił bywa dwojakie: francuskie, w którem 
drga miękkie podniebienie, oraz zwykłe, 
w którem drga koniec języka. Przy szyb- 
kiom mówieniu dźwięki zasadnicze zlewają 
się; jednocześnie zmienia się ich tonacya 
(t.j. wysokość tonu) i siła głosu (co zowie 
się zazwyczaj wodniacyą), ; zmiany te oży¬ 
wiają mowę, służą jako środek wyrażania 
uczuć, nastrojów; służą również do akcen¬ 
towania zgłosek w wyrazach, wyrazów 
w zdaniach i zdań w okresach. Choro¬ 
by (wady) mowy spowodowano są. bądź 
chorobliwe mi zmianami organów ino wy 
(języka, warg, zębów, podniebienia, strun 
głosowych) bądź też nicznancmi bliżej 
nienormałilościami w ośrodkach nerwo- 



ga również drgania strun głosowych; gdy 
skutkiem chorób (up. chrypki) struny 
głowowe drgać nie mogą, mówimy szep¬ 
tem. Samogłoski i spółgłoski tworzy¬ 
my, wykonywając odpowiednio ruchy ję¬ 
zykiem, podniebieniom miękkiem i war¬ 
gami, tudzież otwierając mniej lub wię¬ 
cej usta. Fig. .14(58 przedstawia mecha¬ 
nizm wymawiania niektórych dźwięków: 
1) układ przy wymawianiu A\ jama 
ustna przedstawia się w kształtach pra¬ 
widłowych^ prostych, odpowiadających 
pełności tego brzmienia; 2) układ przy 
wymawianiu /.-dźwięk, skierowany wzdłuż 
języka,, rozbija się o tylną część podnie¬ 
bień in, rozwijając się w przestrzeniach 
małych, pozostawionych przez mocno 
wypukląjacy się język; 3) przy wyma¬ 
wianiu K: język kieruje cały pęd głosu 
Ennyklopcilyn UuHlrownnn w ind om ości pożytcc/.r 


wycli i nerwach, przyjmujących udział 
w czynności mówienia. Po tych wad, 
chorób, należy: szeplenicnic, mówienie 
zbyt przez nos, jąkanie się, głuchonie¬ 
mota oto. 

Moździerz — p. Działo. 

Mórg cz. morga — p. Metrologia. 
Mózg i móżdżek skomplikowana 

grupa ośrodków nerwowych, ztośona z ko- 
mórok nerwowych (substaneya szara) 
i włókien (stanowiących Hubstancyę bia¬ 
łą mózgu), zaopatrzona oblieio w sieć 
naczyń krwionośnych, zajmująca naczol- 
nc miejsce w systcinacio nerwowym 
wyższych organizmów zwierzęcych, rzą¬ 
dząca ogółem spraw fizyologicznyoh 

i psychologicznych całej icli istoty. M-g 
i M-k stanowią odrębne organy, miesz- 
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czące się u człowieka i kręgowców w cza¬ 
szce; otoczono są trzcina oponami moz¬ 
go wonii: twardą, miękką i pajęczą. Po- 



1‘lK- Mdl). Mózg I móżdłok wldkliun* o«l spodu: 
a — rdzoń przedłużony; b — ino: i, lipząny mózg 
z inrtżdżltiojn; r—przywirikii; /—nwrw węchowy, 2 
n. wzrokowy; ,‘ł n. okorudmwy; fi n. trójdzielny; 
&-n. Hlucliowy; />—n, jozykogunlzlolowy; I0‘ n. 
))li;dny. 

wierze])nią mózgu i móżdżku jest obficie 
pobruzdowaną; bruzdy to tworzą t. z. 
zwoje Jul) zrazy 
mózgowo. M. nkła¬ 
du się z dwócłi sy¬ 
metrycznych połów, 
z wilii yel i półkulami ; 
wierzchnia ich war- 
Htwa, t. z. kora, jont 
ciemniejsza i składu 
nic z sulwtancyi sza¬ 
rej; wewnątrz półkul 
mózgowych znajdują 
niej przestrzenie, wy¬ 
pełnione krążącą 
limfą, zwane komora¬ 
mi mózgowomi. Od 
t y I u u wyższych 
kręgowców m ó z g 
przechodzi w t. zw. 
r d z r ?'i przedłużony, 
którego dalszym cią¬ 
giem jent mfocz pa¬ 
cierzowy (o)),). Ana¬ 
tomiczna budowa 
mózgu i móżdżku 
jent bardzo zawiła I 
częściowo dopiero 


no obu organów. O funkcyach mózgu 
i móżdżku traktuje częściowo fizyołogia— 
o ile czynności te obracają nię w sferze 
spraw ciała; częściowo psychologia, o ile 
chodzi o czyste sprawy ducha, Z mózgu 
wychodzą nerwy, idące do głowy; pomię¬ 
dzy niemi spotykamy nerwy wzroku, słu¬ 
chu, smaku i powonienia. Móżdżek zarzą¬ 
dza jedynie ruchami ciała; dla sfery myśli 
i uczuć nic ma on żadnego znaczenia; 
zwierzę pozbawione móżdżka może po¬ 
ruszać się, lecz ruchy te są nieprawidło¬ 
we, nie odpowiadające zamierzonemu ce¬ 
lowi. Znamy wiele innych tego rodzaju 
Taktów, występujących na jaw szczegól¬ 
niej w licznych postaciach chorób umysło¬ 
wych: ale jaśniejszego określenia związku 
między objawami ducha a jego budową, 
pomimo licznych hypotez nauka nie po¬ 
stawiła, choć związek ten istnieje niewąt¬ 
pliwie, i do tego bardzo ścisły. Mózg wiel¬ 
ki waży do 1200 gramów, móżdżek zaś 
tylko 100gram. Z chorób mózgu wymie¬ 
niamy: zapalenie opon, zapalenie tkanki 
mózgowej, kongestyę mózgową, apople- 
ksyę, rozmiękczenie,obłęd, idyotyzm, kre¬ 
tynizm, mnłoglowość, wici koglu wość etc. 
Bliższe szczegóły o czynnościach mózgu 



1*170. Mózg 1/ boku) A — Hulo Mii Im; II znwo|i* mózgowo; C—nerw 
wzrokowy; 1) ■ tfliirdulti plnojdin; K - Urzewu życiu; F — ihonI, łączący 
ftiriz# z móżdżkiem; (ł — rdzeń kręgowy; II oko; I — nerwy Iwnrzowc. 


poznana; rysunki (fig, 14(10- 1470) przed i budowie jego tkanki p, Nerwowy układ , 
stawiają nam wnżnicszo części anatom icz- Nerwy , Zapalenie mózyn, 
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Mózgowiec —p. Tasiemce . 

Móżdżek - -p. Mózg. 

Mrówki — owady błonkoskrzydło 
z grupy żądłówek, z szypulkowatym 
odwłokiem i złamanymi rożkami. Mrówki 
mieszkają towarzysko w mrowiskach t. j. 
w gniazdach zaklndanycli w pniach drzew¬ 
nych, w ziemi albo toż w kopcach umyśl¬ 
nie przez nie usypanych z ziemi, liści, 
igieł, galązoezek itp. Mrowiska (f. 1472) 
składają sit] z komór, korytarzy i otwo¬ 
rów, prowadzących na zewnątrz, M-i za¬ 
mykają jo na noc oraz w czasie sloty. 
W skład społeczeństwa mrówek wchodzą 
(fig. 1471) skrzydlato samice i samce oraz 

e 


fi* *§ 

Fig. U71. Mrówki: oprzęd, czerw, poczwarka— 
u tlolu samiec, robotnica, samica. 

nieco mniejszo t. zw. robotnice bezskrzy- 
dlc, opatrzone moenemi szczekami. Sa¬ 
miczki i robotnico i wsiadają gruczoł 
jadowy (żądło mają tylko niektóre gatun¬ 
ki), z którego wtryskują ciecz gryzącą 
(kwas mrówczany)" do ranki zadanej 
szczękami. Robotnico zajmują się speł¬ 
nianiem wszelkich robót w mrowisku, 
jak również wychowaniem młodych z ja¬ 
jeczek, złożonych przez samiczki. Jaj¬ 
ka są maleńkie, jak ziarnka piasku; 
z nich lęgną się beznogie czerwie, któ¬ 
ro następnie przemieniają się w podłu¬ 
żne poezwnrki, otaczając się przytem 
mocnym oprzędom; oprzędy tc mają 
kształt jajeczek i noszą pospolicie na¬ 
zwę jaj mrówczych . Niektóro gatunki, 
mają. jeszcze kołnierzy, odróżniający cli się 
dużą. głową, zajmujących się jedynie 
obroną gniazd przeciwko napastnikom. 
M. żywią się różnymi stawonogami, tru¬ 
pami drobnych kręgowców, cząstkami 
roślinnemi, nadewszystko zaś lubią wszel¬ 
kie słodycze. Urządzają też i>o nie wypra¬ 
wy do mieszkań ludzkich i spiżarni, i ho¬ 
dują często umyślnie w mrowiskach lub 
obok nich na drzewach, krzewach i różnych 
roślinach mszyce, aby zjadać, slodkio ich 




wydzieliny. Na zimę zapasów nie zbierają 
i przeważnie spędzają ją w odrętwieniu. 
M-i okazują zadziwiająco zdolności: umio- 
ją usypywać kopce, robić tunele pod rzeka¬ 
mi, pamiętają dro¬ 
gę, umieją poro¬ 
zumiewać się mię¬ 
dzy sobą, wska¬ 
zywać, gdzie się 
znajduje żywność 
do zdobycia, po¬ 
magać sobie wza¬ 
jemnie itp. Nie¬ 
które gatunki u- 
rządzają napady 
na cudze mrowi¬ 
ska w celu zdobycia poczwarck robotnic, 
z których następnie hodują sobie niewolni¬ 
ce i zmuszają je do spełniania wszelkich 
robót; w takich mrowiskach spotykamy 
zawsze 2 gatunki mrówek jednocześnie. M. 
są użyteczne: tępią szkodliwe owady, oraz 
niszczą trupy; ule częstokroć stają się 
bardzo ueiążliwemi, zakradając się do 
mieszkań i zrządzając szkody w zapasach 
żywności, zwłaszcza owoców, konfitur 
ilp. Uo najpospolitszych u nas należą du¬ 
że AA leśne barwy czerwonawo rudej, oraz 
mniejsze AA czarne. Inno gatunki spoty¬ 
kają się rzadziej. 

Mrówkojad — /wierzę ssąc,o szczer¬ 
bate z pyskiem wydłużonym, wązkim, bez¬ 
zębnym i długim wys u walnym językiem, 
zwilżanym ciągło kleistą cieczą; ciało po¬ 
rosłe mniej lub więcej długą sierścią; pal¬ 
ce uzbrojono sierpowatymi pazurami. M. 
rozrzuca pazurami kopce mrówek lub 
termitów, nnstęp- 
n i e wyławia te 
owady lepkim ję¬ 
zykiem. Użytecz¬ 
ny; z natury spo¬ 
kojny i łagodny; 
napadnięty broni 
się p a z u ram i. 

Wszystkie mrów- 11 
kojady zamiesz¬ 
kują Amerykę po- 
lml.; żywot prowadzą samotny, koczowni¬ 
czy, nor nie kopią. Indyanic używają ich 
skór i mięsa. Z M-ów zasługują na uwagę: 
AA grzywiasty cz. wielki (fig, 1473) z grzy¬ 
wą na karku i puszystym ogonem, sierść 
ma sztywną, barwy brunatnej z bia¬ 
ławym odcieniem po bokach, AA dwu- 
palcowy — znacznie mniejszy, z krótkim 
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pyskiem, miękką sierścią i chwytnym 
ogonem; łazi po drzewach. 


Mrówkolew owad sial kosk rzycily 
(fig. 14 74), z wyglądu jwdolmy do ważki, 
ale mniejszy i z dłuższymi rożkami; tułów 
czarniawo szary z żółtomi plamami tui 
głowie i piersi; na przezroczystych skrzy¬ 
dłach ciemne plamki. Zamieszkuje pin- 




».«.» VV / 



Kl«. I I7fi. Mrówkolow: ln- 
jt«lc w [>I(in1(ii /, nwmloiii, 
kl/iry wcA wpadł. 


FI#. 1-171. Mrówkolow. Owad dorosły (dl. U ciii. 
nląg ukr/ydot do 7 cm.), L»nva (dl. lii min.), 
opr/ęri. 

hz czyste; wydmy; lala wieczorami. Prze¬ 
obrażenie nul zupełne. Larwy mrówko- 
lvva popielato-żórte z ii-ma nogami i ol>- 
cęgowatemi szczekami, są bardzo dra¬ 
pieżne: robią one lejkowate dołki w piasku 
(lig. 1 175) i ukrywają siej nu ich dnie tak, 
że tylko wystają 
obcęgi: następnie* 
zaś en wy In ją i wy¬ 
sysają owady, któ¬ 
re nieostrożnie 
wpadną do dołka. 

Larwa po 2-ch 
hitaeli przopoez- 
warcza sic w o- 
przędzio i przemienia w owad doskonały. 

Mrówkowy kwas znajd ujo Hię 
w parzących gruczołach mrówek, w żą¬ 
dłach pszczół, w kolcach pokrzyw. Po¬ 
wstaje także przy utlenianiu sio alko¬ 
holu metylowego oraz innych ciał, jak: 
cukier, guma, mączka etc. Składa się 
z węgla, tlenu, wodoru. Jest to płyn 
bezbarwny, rozpuszczalny w wodzie, o za¬ 
padni przenikliwym, mrówkowym, oraz 
spiakii mocno kwaśnym. Posiada tak 
silno własności gryzące, że na skórze two¬ 
rzy pęcherze. Palenie po ukłuciu po¬ 
krzywą, po ugryzieniu przez mrówkę, po¬ 
chodzi od dostania się do krwi M. k. 

Mrówkowy spirytus imlnwkii 

ze zwyczajnego etylowego spirytusu 
na mrówkach. Zawiera w sobie kwas 
mrówczany. Jest to lek orzeźwiający 


i drażniący, używany do wcierań skór¬ 
nych, mających na celu wywołanie prze¬ 
krwień skóry i pobudzenie w ton spo¬ 
sób jej czynności. Mrówkowym lub mró- 
weznnyni spirytusom nazywają niekiedy 
spirytus drzewny czyli alkohol metylowy. 

MSZyC0 — owady pólpokrywe (fig. 
1470). Najbardziej znaną jest mszyca 
różana, barwy szuro-ziclonej, pospolita 
mi liściach róży. Mszyce odznaczają się 
długiem i nogami i smoczkiem, za pomocą 
którego wysysają Hoki roślin; stąd bardzo 
szkodliwe. Na końcu odwłoka posiada¬ 
ją 2 rurki, z których wydzielają płyn, 
twardniejący na powietrzu; używają go, 
jako środka obronnego przeciwko gló- 



riK. 147*1. Mszyca bozskrzycltn I skrzydlata 

(obio zimeznio powlękn/onn; dl. nut. około '1 mm.). 


wuym swoim wrogom—biedronkom i ich 
larwom. Wprost z odwłoku sączą słodki 
i lepki sok, zwany rosą miodową , na któ¬ 
rą bardzo łakome są różne owady, zwła- 
Hzcza mrówki. Obecność rosy miodowej 
szkodzi liściom, przez zasklepienie otwor¬ 
ków; nadaje ona liściom i gałęziom po¬ 
łysk; do rosy tej przylepiają się często 
skórki liniejących mszyc, przez co li¬ 
ście wydają, się, jakby mąką osypano (/•<;- 
sa mączna ). Na wiosnę i w locie widzieć 
można tylko bozskrzydło samice, któro 
wydają żywe potomstwo. Są ono nad¬ 
zwyczaj płodne, tak żo z jednej samicy 
w ciągu jednego lala powstaje kilka mi¬ 
lionów mszyc. Pod jesień przychodzą, 
na świat skrzydlato samce i pospolicie 
bezskrzydło samice, które znoszą jajka 
w szpary kory. Z jajek tych mi wiosnę 
wylęga się znów żyworodne pokolenie. 

M8Zywioły -gromadazwierząt z ty¬ 
pu micyza iłowatych* Ciało mają pokryte 
pochewką galaretowatą, skórkowatą lub 
wapienną; naokoło gęby liczno ezułki, 
służące do oddychania i do napędzania 
pokarmów do gęby; żyją koloniami (f. I 177) 
przytwierdzono do przedmiotów; prze¬ 
bywają w wodach morskich i słodkich; 
żywią się drobnemi żyjątkami, które po¬ 
łykają w całości, ponieważ gęba ich nie 
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jest uzbrojona organami do ich miaż¬ 
dżenia; lozmnużają wię za pomocą jajek, 
lub pączków, z których powstają no¬ 
wo osobniki. Nadto gatunki słodkowo¬ 
dne rozmnażają sio przy pomocy t. z. 



Fig. I 177. Roz piórka (kolonia): A tfobn; Y — 
przowrid pokarmowy; (i —pochewka. 

stałollastów, t. j. okrytych twardą po¬ 
włok ą pączków, powstających w końcu 
lata i rozwijających su; następnej wiosny. 
M-y dzielą się na dwa rzędy: okrytoust - 
w (czulki osadzone na tarczy podkowia- 
stej), tu należą np. Rozpiórki (fig. 1477), 
[iystrzelba; nagoitslnc (czułki na tarczy 
kolistej) tu należy nj). Niewicczka. M-y 
mają drobne rozmiary (do linii), ale 
kolonio ich dorastają długości stopy. 

Mucha — owad z rzędu dwuskrzy- 
dlyeh, z grubem ciałom, dnżemi oczami, 
krótkimi rożkami zo szczecinka na wierz¬ 
chołku i wyraźnym smoczkiem (fig, 1478), 
i jar wy ich są bezgłowe z silnymi haczy¬ 
kami kolo otworu gębowego; żyją pa- 


FIr. 1470. 

Fi«. 1178. Trąbka muchy domo- Bollmuszka. 
woj: A—HMiouzok; 11—lofcki. 

sorzytnio na innych zwierzętach (rza¬ 
dziej roślinach) albo też w gnijących isto¬ 
tach roślinnych lub zwierzęcy cli. Bo- 
czwarlci—bcczułkowate. M-y są w czę- 
wci użyteczno przez uhu wanie gnijących 
Hubstancyi; zrządzają jednak przy tern 
znacznie większe szkody, niszcząc zapasy 
żywności oraz przyczyniając się do rozno¬ 
szeniu różnych chorób. Z należących tu 
gatunków zasługują na uwagę: M. domo¬ 
wa, rozpowszechniona na całej ziemi, 
zwłaszcza w stajniach, oborach, szaro- 
popidatu z odwłokiem w szare plamki 
kostkowate; nadzwyczaj dokuczliwa; jaj¬ 




ka Hklada w gnijące substaneye; przeo¬ 
brażenia odbywa w ciągu 2-ch tygodni 
i wydaje 4—5 pokoleń w ciągu jednego 
lata; J\F. phtjąca (fig. 1480), większa, 
z lśniącym ciemno-nicbieskim odwłokiem; 
lata z głośnym brzęki tfu; składa jajka 
w gnijące mięso, padlinę, w otwarte ra¬ 
ny; M. złocista — zielona r /P złocistym po- 



PiR. 1480. Mucha plująca, jej larwa i poczwarka. 

% 

łyskiem, pospolita; Boli muszka (f. 1479). 
Ż nic naszych: M. tsetse — nieco mniejsza 
od plującej, ale z większo mi skrzydłami: 
zamieszkuje południową część Afryki 
zwrotnikowej; ukłucie jej, meszkodliwo 
dla człowieka, z ab ó jeżem jest dla doro¬ 
słego bydła. M. ta utrudnia niezmier¬ 
nie uskutecznianie podróży w od powieli oj 
części Al ryki, gdyż zamiast bydła trze¬ 
ba używać ludzi do dźwigania ciężarów. 
Z much napastujących rośliny, zasługuje 
na uwagę Niczmiarka — żółta z 4 cznrne- 
ini pręgami na odwłoku, czarnymi roż¬ 
kami i w części stopami. Bardzo szko¬ 
dliwa. Składa jajka na wiosnę w mło¬ 
dą pszenicę, a wylęgło larwy gryzą na¬ 
stępnie źdźbła i nie dają im wysypać 
się w kłosy. Barwy niektórych innych 
much niszczą rośliny ogrodowe, 

Mucha heska — p. Pryszczarka , 

Mucha hiszpańska — p. Kanta - 
ryda. 

MuchołÓwka — ptak wróblowaty 
z krótkim, prostym dziobem, rozsze¬ 
rzonym u nasady i porosłym szczeci- 
niustymi włosami. U nas kilka gatun¬ 
ków; przelotne. Najpospolitszą jest M. 
szara, przebywająca w lasach oraz o- 
grodnch; chwyta bardzo zręcznie w lot 
owady; jagodami żywi się jedynie w osta¬ 
teczności. Użyteczna. 

MuchołÓwka ( Prosem ) - roślina 
z rodziny rosiczkowatych; rośnie nn ba¬ 
gnistych miejscowościach Ameryki połu¬ 
dniowej (lig. U8J). Kwiaty ma białawe. 
Liście mają na końcu duże klapkowatc 
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rozszerzeniu, opatrzone sztywnymi ołó¬ 
wkami, zamykające się, skoro na nidi 
usiądzie owad jakiś, zwabiony sokiem. 
Owad d u 8 i 
się; roślina 
wydziela sok, 
który ciało 
złów i one- 
go traw i; 
mleczko ze 
h t ni w i o n o- 
go zwierzęcia 
znika; pułap¬ 
ka liścia po¬ 
bili znowu wie 
roziwiera, cze¬ 
kając na no¬ 
wa zdobycz. 

M. z nliczą 
Hic z tego Mg. MM. Muchołówkn. 
względu do 

roślin owadotcmych , do których należy 
Rosiozka i in. 



Muchomor — p. Grzyby . 

Muchotrzew lub Mokrzyca — ga¬ 
tunek roślin z rodziny goździkowatych 
(fig. 1482). Jest 
to roślinka ziel¬ 
na, wymiary ma 
niewielkie, hj>o ty¬ 
ka się juko bar- 
dzo po spoi i tv, 
często trudny do 
w y tępi e ii i n 
chwast na polach, 
w ogrodach, im 
gruntach imjży- 
źoicjsxych. I.ody* 
gę inn ścielącą 
się, listki jajowa- 

to, kwinty liiiilo. p|„. m2 . Muchotnow (w>h. 
I> ar u z o chętnie ‘jr, 

jadana jest przez 


zwierzęta trnwożerne; nasiona jej hi| przy 
smakiem ponzukiwanym przez innie pta¬ 
ctwo, które skubie również i jej listki. 

Mucyna substaneya będąca głó¬ 
wnym składnikiem śluzu , wydzielanego 
przt'z błony i gruczoły organizmu czło¬ 
wieku i zwierząt; znajduje się w wydzie¬ 
linach pokrywający eh ścianki płuc,* krta¬ 
ni, oskrzeli, przewodu pokarmowego; jest 
także w żółci. M. wysuszona i włożona do 
wody ma własność przyciągania wody 
i pęcznieniu, przyjmując konsysteneyę 


I rzadkiej, ciągnącej się, śluzowatej galarety. 
Kwasy strącają M-ę, alkalia rozpuszczają. 
♦Skład i budowa chemiczna M-y nie jest po- 
| znaną; to tylko wiadomo, że jest połącze- 
1 nium ciała białkowatego z niekrystulizu- 
I jącym węglowodanem, nazywanym gumą 
zwierzęcą. 

Muflon — p. 07vca . 

Muł — p. Ji. 

Muł — mieszaniec pochodzący od 
I klaczy i osia (fig. J483); wzrostem do¬ 
równywa ko¬ 
niowi, ale ma 
głowę, krzyż., 
uszy i ogon o- 
raz glos, ośle; 
cłiód mu pe¬ 
wny. Łączy w 
sobie silę ko¬ 
nia z wytrzy¬ 
małością, i nic- 
wybralnością 
o s 1 a; zwła¬ 
szcza w gó¬ 
rach przewyż¬ 
sza swą użyte¬ 
cznością osła. Fig. im. Muł (wyn. 1,00 m.). 
Używa się ja¬ 
ko zwierzę juczne, pociągowi 1 , pod sio¬ 
dło, jak również do robót gospodarskich. 
Chów mułów rozwinięty jest głównie wo 
Francy i. 

Mumia—p. Balsamowanie . 

Murz (Murzonka) — p. Śnieć. 
Murena — ryba koścista, nodobnu do 
węgorza, ule zupełnie bez płetw i bar¬ 
dziej krępa (fig. 1484) barwy jasno bru¬ 
natnej, żółto nnkrupinnej. M-y mają dłu¬ 
gie; ostre zęby, są żarłoczno i drapieżne; 



Fi#. MM. Murona. 


zamieszkują Morze Śródziemne. Mię¬ 
so smaczno, ceniono przez dawnych Rzy¬ 
mian, którzy hodowali M-y w umyślnie 
urządzanych sadzawkach, rzucając im 
nieraz na pokarm niewolników. Za jedną 
rybę płacono, nu teraźniejszą monetę, 
paręset rubli. 
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Muskaryna— alkaloid, będący ja¬ 
dowity]!) pierwiastkiem w grzybach mu¬ 
chomorachi. Wy dobywa sio z nich dro¬ 
ga ekstrukcyi i stopniowych clicmicznych 
oczyszczeń. Przedstawia sio w postaci 
rozpływających sio lta powietrzu bezbar¬ 
wny eh kry hz ta Ikó w, rozpuszczał 11 ych 
w wodzie i alkoholu. M-n jest odtrutką 
przeciwko zatruciu atropiną, wy wołu- 
jując skutki wprost przeciwne, (np. atro¬ 
pina rozszerza źrenicy, muskaryna ją zwę- 
ża). Odwrotnie, atropina służy za od¬ 
trutki* przeciwko muskarynic (przy otru- 
eiu się muchomorami). 

Muskuły — p. Mięśnie. 

Musony - - p. Afonsnny. 

Mustang — zdziczały koń amery¬ 
kański, żyjący stadami na preryach Ame¬ 
ryki południowej; pochodzi od przywie¬ 
zionych przez Hiszpanów i puszczonych 
na wolność koni europejskich. 

Musujące płyny — k ażdy płyn mu¬ 
suje, skoro zawiera natfmiar jakiegoś ga¬ 
zu, najczęściej kwasu woglanego, który 
się zeń wydobywa, 'powodując perlenie 
sic płynu, tworzenie się bąbelków piany; 
te, pękając, sprawiają charakterystyczny 
szum, jaki zjawia się przy nalewaniu np. 
wody sodowej do szklanki. Nadmiar kwa¬ 
su weglanego—ów jedyny warunek mu¬ 
sowania — otrzymuje się bądź przez roz¬ 
puszczenie go w plynio pod ciśnieniem 
(ob. Wody gazowe) i trzymanie w ten 
sposób otrzymanego roztworu w herme¬ 
tycznie zamkniętych butelkach (t. z. sy- 
łonacli), bądź też przez nagle wywiąza¬ 
nie w wodzie wielkich ilości tego kwasu, 
np. przez dodaniu kwasu cytrynowego 
do roztworu dwuwęglanu sodu (np. pro¬ 
szki burzące): kwas cytrynowy rozkłada 
dwuwęglan, uwalnia kwas węglany; ten, 
wydzielając się, powoduje nagle spienienie 
się płynu. Nadmiar kwasu weglanego 
powstaje wtedy również, kiedy alkoholo¬ 
wa fermrntacya, przy której wytwarza 
się kwas węglany, odbywa się w zam¬ 
kniętych naczyniach np. w szczelnie za¬ 
korkowanych butelkach (jak wino szam¬ 
pańskie). Wówczas po otworzeniu bu¬ 
telki, kwas więziony w plynio przez ci¬ 
śnienie, wydobywa się, powodując muso¬ 
wanie płynu (wina). Wyższa tempera¬ 
tura powiększa musowanie, zmniejszając 
rozpuszczalność kwasu węglnnego w wej¬ 
dzie i zwiększając jogo prężność; przeci¬ 


wnie, zimno zmniejsza silę musującą. 
Orzeźwiająco działanie owych płynów, 
ich szczypiący, lekko k wąsko waty smak 
zależy od zawartego kwasu węgla nogo. 
Niektóre wody mineralne, zawicrająco 
w nadmiarze kwas węglany, musują wy¬ 
dobywszy się ze źródeł na powierzchnię 
ziemi jak np. woda z Soltz, Gieshubl, 
A poi i nad i inne. 


Musywgold — p. Branży malar¬ 
skie . 

Miiszkatel — p. Pelargonia. 
Muszkatołowa gałka — p. Mu¬ 
szkat owiec korzenny. 


Muszkatowiec korzenny—drzewo 

z rodziny muszkatowcowatych , uprawiane 
w gorących strefach Azy i i Ameryki dla 
owocu, znanego pod nazwą gaiki musz¬ 
katowej (fig. 1485). Z powiorzchowno- 
ś c i przypomina 
nieco naszą gru¬ 
szę, ale liście ma 
ozdob niejszc, 
lśniące, ciemno 
zielone; w ś r ó d 
nich zwieszają się 
w gronach obfi¬ 
tych, żółte jak po¬ 
marańcze, owoce. 

Po d o j r zen i u, 
zwierzchnia sko¬ 
rupa pęka, a ze 
środka wygląda 
ziarno czarne, o- 
krąglc, otulone w 
rodzaj siateczki 
żółto czerwona¬ 
wej. J a siateczka 
etan o w i z n a- 
ny w handlu Kwiat muszkatowy . M. k. 
zawiera olejek lotny i olej’ tłusty t. 
z. masło muszkatowe , któro wyciskają 
z gałek. Olejek używa się w perfumc- 
ryi, gaiki zaś jako przyprawa do potraw. 
Działają one podniecająco, a w większej 
ilości użyto wywołują objawy zatrucia. 
Inno gatunki M-a rosnąco w krajach 
zwrotnikowych dają aromatyczno owoce. 
A/, barwierski zawiera w Os nówce owocu 
barwnik czerwony. 



1485. Muszkatowiec: a 

/. Uirini, kwiatami ł 

owocami; 6—inuwiteiotoii ■ 

gaiku Himlui. 


Muszle lub Konchy --są to twar¬ 
do bardzo, grube lub delikatno wapienno 
okrycia, opancerzające ciała wielu zwie¬ 
rząt z tyj>u mięczaków i mięczakowa- 
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tych, nie posiadających wewnętrznego 
szkieletu jak kręgowce, ani zewnętrzne- 



Kig. UHfł. Muszla. 


go jak ii)), stawowate. M-c mają najróż¬ 
niejsze kształty (fig. .1480—88) i barwy. 
/ a 1) n r wio¬ 
nie skorupy 
pochodzi o (1 
]> i gin en tów, 
wyrabianych 
>rzoz zwierzę, 
ub też jest 
skutkiem mie¬ 
nienia Hię pro¬ 
mieni Światłu I ' i ®‘ W87 « Muszla 
(i ry żacy i) w cień kich przezroczystych 
blaszkach, z których muszla jest utwo¬ 
rzona. Głównym składnikiem muszli 


f <!#> 

Mg. MH8. Róino formy muszli kopalnych. 

jest węglan wapnia oraz śluz, stwar¬ 
dniało razom w drolmouwurstwioną ma¬ 
sę. Muszle służą zwierzęciu za obro¬ 
nę; puste używają się dla pięknych barw 
i kształtów do ozdób w całości lub pokra¬ 
jano na blaszki, te ostatnio pod nazwą 
perłowej masy do wykładaniu wyrobów 
stolarskich, galanteryjnych. W tym ce¬ 
lu szczególniej nadaje się muszla perło- 
plawiiy mioniąeu się pięknie na podo¬ 
bieństwo pereł, Muszlo wypalono dają 
dobre wapno. 

Musztarda są to roztarto nasio¬ 
na gorczycy, pozbawione oleju, zaprawio- 


M VI * 

no octem, kwaśnem winom, moszczom, 
wodą, cukrem, oliwą, korzeniami, jak 
estrngon, cynamon etc. Używa się jako 
ostra przyprawa do mięs i sosów. Oprócz 
M-y krajowej spotykają się w handlu: 
angielska, rzadsza, żółta, zmieszana z pie¬ 
przem z ICuyenny, mocniejsza i gorzka; 
francuska , posiadająca barwę ciemniej¬ 
szą, ostrość łagodniejszą, i prawic zupeł¬ 
nie bez goryczy; oraz sare.pcka w proszku, 
używana, do przygotowywaniu M-y do¬ 
mowej podług recept najrozmaitszych. 

Mutacya głosu— jonl, l» zmiana 
w strunach głosowych człowieka, miano¬ 
wicie ich zgrubienie, bardzo wyraźno 
u mężczyzn, nieznaczne u kobiet; pocią¬ 
gu za sobą zniżenie się skali głosu. Zja¬ 
wia się w epoce rozpoczynającej się doj¬ 
rzałości, mianowicie między czternastym 
a ośmnastym rokicin życia, co zależy od 
klimatu, rasy, indywidualnych właściwo¬ 
ści i trwa przez ciąg mniej więcej roku. 
czasem dwóch, zanim się głos zupełnie 
ustali. U mężczyzn zwykle glos sopra¬ 
nowy zmienia się na tenorowy, mezzo¬ 
sopranowy i altowy na baryton lub bas. 
Wstrzymanie rozwoju ciula wstrzymuje 
mutneyę głosu lub czyni ją niezupełną, 
skutkiem czego glos chwieje się, przeska¬ 
kując, z nizkich tonów na wysokie, .Jest 
to objaw nienormalny; zdarza się to często 
u idyotów, kretynów, karłów. W czasie 
M-i należy unikać wysilonego śpiewania, 
gdyż to na głos oddziulywu szkodliwie. 

Mutra — p. Śruba. 

Mycie — Pranie Wywabianie 
plam — Rozróżniamy dwie metody my¬ 
cia, prania: mechaniczną i chemiczną, 
któro zazwyczaj kombinują się z sobą. 
Pierwsza polega na gotowaniu w czystej 
wodzie, nacieraniu rękami, szczotką za¬ 
moczoną, gąbką etc.; druga — na stoso¬ 
waniu różnych środków, substuncyi che¬ 
micznych płynnych lub rozpuszczonych 
w płynie. Najpowszechniejszym środkiem 
jest mydło z gorąca wodą: usuwa Hu¬ 
szcze zwierzęce i roślinne; piana mydlą, 
lepka i mazista, skutkiem powierzchnio¬ 
wego przyciągania (do pęcherzyków), 
zabioru drobno cząsteczki kurzu (farby, 
brudu) ze szczelinek i oczek tkanin, drze¬ 
wa, skóry Judzkiej etc.; gorzej usuwa 
tłuszcze, oleje mineralne iwaselinę, naftę, 
smary, Hinolę). Do prania plam, powsta¬ 
łych skutkiem zwalania temi substaneyu- 
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mi, używa się benzyny, która jo rozpu¬ 
szcza. ]VIydlo również nic usuwa niektó¬ 
rych barwników organicznycli, wówczas 
należy uciec się do pomocy chlorków bie¬ 
lących (ob. .Bielenie). Mydło i woda nie są 
środkami obojętnymi np. na wyroby za 
skóry, które, po praniu w wodzie z mydłem, 
skutkiem pozbawienia tłuszczów, pękają, 
kurczą się; dlatego to rękawiczki prać 
należy w benzynie. Delikatniejszym 
środkiem, nie zmieniającym mniej trwa¬ 
łych barw, jest mydlnik, który bu¬ 
rzy się, daje pianę, ale nic zgryza tak 
jak mydło. Do grubszych rzeczy np. do 
mycia drzewa, używa sic sody, a do zmy¬ 
wania starej farby pokostowej — ługów 
potasowych lub Kodowych. Środki te dzia¬ 
łają energicznie: stad też do mycia wyro¬ 
bów delikatniejszych — a także rąk, twa¬ 
rzy—nic należy używać mydeł pełnych (oh. 
Mydlą), zawierających powyższe substan- 
eyc, lecz my doi ziarnowych. Mycie, pra¬ 
nie, służy nietylko w celach estetycznych 
lecz i hygienieznyeh, usuwając, niszcząc 
zarazki chorobotwórczo i gnilne, produkty 
rozkładu potu, wydzielin gruczołów skór¬ 
nych oraz spocyalny jad wydzielany przez 
człowieka, który ma własności trujące. Tu 
gorąca woda i mydło zupełnie wystarcza. 
W spccyalnych wypadkach dodatek sody 
lub środków dezinlokujących jak karbol, 
dziegieć jest bardzo pożytecznym. W tym 
celu wyrabiają mydła dziegciowe. 

Mydlnik — rodzaj roślin z rodziny 
goździkowa tych (fig. 1189). M. lekarski 
trafia się w zaroślach przy wsiach, koło 
płotów w całej prawic Europie. Korzon 
jogo, zebrany na wiosnę lub w jesieni, 
jiadajc wodzie wygląd wody mydlanej, 
zdolność tworzenia piany i ułatwia pranie 
bielizny. Już starożytni używali go w tym 
celu. Mn zastosowanie i w medycynie. 

Mydło — jest to związek kwasów 
tłuszczowych (ob. Tłuszcze) z tlenkami 
metalów. Naszo zwyczajno mydła są to 
mięszaniny stearynianów, palmitynianów 
i oleinianów sodu lub potasu. Mydła po¬ 
tasowe są. rzadkie, np. mydło szare; my¬ 
dła sodowe — twardo. Otrzymujemy je 
fabrycznie przez t. z. z my dla nie tłuszczów 
zwierzęcych (łój) lub roślinnych (olej pal¬ 
mowy, oliwa etc.). Zmydlanie zaś jest 
to rozkładanie tłuszczów na kwasy tłu¬ 
szczowe i glicerynę, a następnie łączenie 
tychże kwasów z ługiem sodowym lub 
potasowym. W celu zmydleniu tłuszczów 


gotują je z ługami: mydło wydziela się po 
ostudzeniu, zaś tworząca się przy tem 



lig. 1489. Mydlnik (wys. 00 cm.). 


gliceryna zostaje usuniętą. Takie my¬ 
dłu, w których gliceryna i sole są zupeł¬ 
nie usunięto,zowią się ziarnowemi są ono 
najlepsze, najdroższe, ale mało dziś wy¬ 
rabiane ; przeciwnie t. z. mydła pełne za¬ 
wierają oprócz właściwego mydła jeszcze 
i gliceryno, sole, nicrozłożony tłuszcz, 
oraz wielkie ilości wody; stąd też są bar¬ 
dzo tanio. Zależnie od matcrynlu rozró¬ 
żniamy różno gutunld mydeł: łojowe, pal¬ 
mowo, kokosowe, olejowe etc. M. zarobio¬ 
no gliceryną, są glicerynowe; zaprawiono 
białkiem—mydlą jajeczne; dziegciem — 
dziegciowe; napojono olejkami pachnąccmi 
i starannie oczyszczone dają różno gatun¬ 
ki mydeł kmietowych. Niekiedy zabarwia¬ 
ją je karminem, indygiem lub barwnika¬ 
mi anilinowymi. M. używa się do mycia 
i do prania. Z innych mydeł ważnem jest 
mydło ołowiane, będące oleiniuncm oło¬ 
wiu. Jest to maść nierozpuszczalna 
w wodzie, tłusta: używa się do wyrobu 
plastrów. 

Mydło Żywiczne — jest połącze¬ 
niem kwasów żywicznych z tlenkami me¬ 
talów, jak sód, glin. Tworzy się przy 
gotowaniu żywicy np. kalafonii z ługiem 
sodowym, ałunem. Otrzymany w ten spo¬ 
sób kalałoniaii sodu, po rozpuszczeniu 
go w terpentynie służy jako gorszy ga¬ 
tunek pokostu* Kalafonian glinu, lepka, 
nierozpuszczalna w wodzie masa, używa 
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siy do klejeniu papieru przy wyrobie je¬ 
go (ob. Papier). 

Mylnik — p. Apatyt. 

Myopia — toż nam o co krótkowzro¬ 
czność'*. 

Myrra żywica śluzowa, wypływa¬ 
jąca z drzewu, rosnącego w Abisynii, nad 
brzegami Morza Czerwonego. Używa nie 
w medycynie juko środek ściegujący i po¬ 
budzający, do płukania ust. Wydaje przy¬ 
jemne aromatyczno dymy i diatego uży¬ 
wa się jako kadzidło. 

Myryametr — |). Metryczny sy¬ 
stem. 


Mysikrólik pt.uk wi/.biowuiy, «po. 
krewniony z pokrzewkami, zwany też po- 
proHt.u królikiem. Jest to najmniejszy 
z naszych ptaków, mniejszy od strzyżyka 
(lig. 1490). Upierzenie* oliwkowo zielo¬ 
ne z 2 bialcmi przepnskanii na skrzy¬ 
dłach i pomarańczową łatką na głowic*. 
Skrzydła ma 
dłuższe od strzy¬ 
żyka, i lata lepiej. 

Zamieszkuje! ca¬ 
łą Europy; u nas 
pospolity i miej¬ 
scowy; w zimie 
śpiewa tak samo, 
jak i strzyżyk. 

Trzyma się prze¬ 
ważnie lasów iglastych, gnieździ się wy¬ 
soko, Użyteczny, gdyż tępi mnóstwo 
owadów, które wybiera z gałęzi i z pod 
kory. 



Fig. M!JU. Mysikrólik 
(dl. 1) cm,). 


Mysz - zwierzy ssące z rzyci u gry- 
zoiiiów: głowy ma wysmuklą z wązkiem 
czołem i zaostrzonym pyszczkiem; oczy 
duże, iskrzące; uszy nagie, szerokie, mniej 
bib wiyeej długie; sierść krótka i mięk¬ 
ka; ogon przeważnie długi, mało wlosi- 
sty lub zupełnie nagi, pokryty łuskami. 
Zęby tępe, sęczkowane. Myszy biorą 
przeważnie pokarm roślinny; jadają, je¬ 
dnak i miyso; niektóre są drapieżne. Są 
to wielkie szkodniki, tein uciążliwszo, 
że są nadzwyczaj płodne; jedna mysz 
w ciągu lata niożo mice 5— (i razy 
młode. Korzyści nie przynoszą żadnych. 
Znajdują siy we wszystkich częściach 
światu. Niektóre* gatunki są stałymi to¬ 
warzyszami człowieka, przenosząc się 
wraz z nim do nowoodkrytych krajów. 
Zasługują na uwagę: M. domowa (lig. 



Fig, MOI. Mysz domowa 
(dl. I) oni. -j- <*!»■). 


1491) do 9 cm. długa; barwy siwu-snia- 
dej (myszntej), z dużemi uszami i zupeł¬ 
nie nagim ogonkiem, tak długim, jak ca¬ 
łe ciało. To¬ 
ro a i’ z y s z y 
człowiekowi i 
rozpowszech - 
ni la sic wraz 
z nim po całej 
kuli ziemskiej. 

Bardzo szko¬ 
dliwa; jada 
wszystko, co 
się tylko da 
zjeść a tak¬ 
że d z i u r a- 
wi ściany, szafy i 1. p. Oprócz kotów 
tępią, je łasice, tchórze?, jeże, sorki, pu¬ 
szczyki i t. p. Niekiedy zdarzają siy oka¬ 
zy białe, z czcrwonenii oczkami (albino¬ 
sy). JA leśna (fig, 1492), nieco większa, 
barwy brunatnej, z również dlugiomi 
uszami. Pospolita w całej prawie Euro¬ 
pie. Zamieszkuje łasy i ogrody; w zimie 
zbliża, się do mieszkań. Żywi siy ziarna¬ 
mi, żołędzia¬ 
mi, orzecha- v ■' - 

mi; łowi owa¬ 
dy i robaki. 

Na zimy gro¬ 
madzi w no¬ 
rach zapasy, 
zwłaszcza o- 
rzeehów. JA 
zboiowa — ta¬ 
kiej samej 
wielkości, ryżawo brunatna z czarną prę¬ 
gą na grzbiecie i krótkiomi uszami. 
Przebywa na połach, na zimy przenosi 
siy do stodół. Zrządza ogromne szko¬ 
dy w zbożu zwłaszcza żo od czasu do 
czasu ukazu¬ 
je siy w o- 
gromnych ilo¬ 
ściach w su¬ 
che lala. Tę¬ 
pią ją głównie 
drapieżne pt a¬ 
si i lisy. W o- 
s tali lich la¬ 

tach próbowa¬ 
no je niszczyć 
Z a p o m O- ,<Ik ' My** drobna. 

eą zarażania ich tyfusem mysim. JA 
drobna cz. badylarka (fig. 1493) naj¬ 
mniejsza, ruda z białym brzuszkiem i kró- 
tkicmi uszami. Zamieszkuje łąki i w i 1 - 



Fig. Wsrj. Mytu lotna 
(di. 11 ca. y t" om.). 
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gotnc zarośla, rzadziej pola; na zimą 
wchodzi często do mieszkań. Mieszka 
w kulistych gniazdach, które buduje z su¬ 
chych trawek i zawiesza na badylach lub 
źdźbłach zbożowych, /rządza znaczne 
szkody. Znajduje sic* prawie w całej Eu¬ 
ropie i północnej Azyi. l.)o tej samej 
rodziny, (a) myszy, należa: szczury , nor¬ 
nice, chomiki . 

Myszołów plak drapieżny dzien¬ 
ny, nieco większy od jastrzębia (fig. 1404), 
o dużej głowie i grubym tułowiu na sto¬ 
sunkowo cienkich król kich nogach. Upie¬ 
rzenie brunatne, spodem białe, zresztą 



zmienne w odcieniach. Myszołowy ma¬ 
ja lot ciężki. Chwytają mnie ptaszki i za¬ 
jące, ale główno ich 
pożywienie stanowią 
myszy polne, szczu¬ 
ry, węże, owady; dla¬ 
tego należą do naj¬ 
bardziej pozy tocz¬ 
nych ptaków. U nas 
są miejscowe, prze¬ 
bywają najchętniej w 
wysokich gaj uch, F , u , Mi M , 4w 
skąd robią wycieczki (dl. r>o m.). 
na pola. 

Mżenie — p. Mgła , Deszcz . 


N. 


Nabłonek — jest to mikroskopijnie 
cienka blonkn, pokrywająca błony śluzo¬ 
we człowieka i zwierząt (kiszki, płuca, pę¬ 
cherz) a takżo ścianki jam ciała, na¬ 
czyń krwionośnych, części organów zmy¬ 
słów. Pod względem budowy mikro¬ 
skopowej odróżniamy nabłonek plaski 
(fig. 141)5), cylindryczny (którego komór¬ 
ki maja postne obok siebie ustawionych 
cylindrów), migawkowy (fig. l-JD(j) etc. 
Nabłonek ochrania błony właściwe oraz 





Fig, I40fi. Nabłonek 
płaski, rozpatrywany z 
K^ry (WIO razy powię¬ 
kszony). 



Fl«. 1400. Nabło¬ 
nek migawkowy z 

tchawicy ludzkiej 
(-100 razy powięk¬ 
szony). 


delikatniejszo organy od wpływów szko¬ 
dliwych, (zadrapania, obtarcia, działania 
substancyi ostrych, gryzących), podo¬ 
bnież jak naskórek chroni skórę właści¬ 
wa. Również jak ten ostatni łatwo się 
łuszczy: urynn, kał, ślina, flegma i in- 
iio wydzieliny zawierają zawsze pewną 
ilość odpadłych komórek nabłonkowych. 
W wielu wypadkach spełnia inne jeszcze 


role, ułatwiając lub utrudniając przejście 
ciał pożądanych lub niepożądanych do 
krwi; sączy śluz i i u. 

Nabój c%. Ładunek — jest to pewna 
ilość materyi wybuchającej (prochu, dy¬ 
namitu etc.) prze¬ 
znaczona do roz¬ 
sadzania skał, do 
minowania, do 
wyrzucania w po¬ 
wietrze rakiet, 
pocisków z broni 
palnej. N. kara¬ 
binowy składa sio 
z rurki mosiężnej, 
mieszczącej proch 
i kulo i zaopa¬ 
trzonej w kapi¬ 
szon, który się 
zapala, w chwili, 
gdy uderzy weń . 

igła, znajdująca SfflJKtSISSSSSJ; 
sic w zamku kn 



Fig. U97 Widok io* 
wnęlrzny I przecięcie na¬ 
boju knrnbinowogo: A— 
kapiszon zapalający proch 
P w rurce mol ulowej 1C, 


rabina. Ładunek zamknięty przez przyblt- 
strzolby myśli w- k< '’ 
skioj ma zwykło 

rurkę z papieru, Nabój armatni jest to 
worek z surowego jedwabiu, napełniony 
prochem, bez pocisku, który wkłada się 
w lufę osobno. Na rysunku (fig. 1407) 
widzimy naboje, używane do dzisiejszych 
wojskowych karabinów. 

Nabrzmienie żył p. Żylaki* 
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Nacieki p. Stalaktyty, Stalag¬ 
mity. 

Naczynia krwionośne -p. Krwio¬ 
nośny układ. 

Naczynia włoskowate — p. Ka- 

ftilary. 

Natlczułość- p. Czucie. 
Nailecznik Gąbka. 

Nadir —• p. Zenit. 

Nadmanganian potasu — p. Man- 



(Mftdn ptftuAl kOPIMJf i 

IdoUclift; :« • 

*«• hI upk inn. 


gon. 

Nadsłupie — ]>. Ar ciutmw. 
Nadzawiązkowy kwiat —typ for¬ 
my kwiatu, w którym pręciki i ])liU- 
ki korony (fig. 1500) wyrastają z nad 
zawiązka (a); do tn¬ 
ie i cli należą kwiaty ... 
gruszy, mirtu. Jvwin-> - 
tom podzawtązkowym 
zowie Hit; laki, w któ¬ 
rym pręciki i płat¬ 
ki (1>) wy ras taj 11 z 
pod zawiązka a (fig. 

140N); do takich 
nałożą kwiaty laku, 
konwalii, lilii, maku, 
jaskra, grochu etc. fi k . urn. Kwiat pod- 
Kwint kolozawiązko - zawlązkowy (laku): l> 
wy środku jo pomię- 
(Izy wyżej opisanemu 
pręciki i płatki osa¬ 
dzono są naokoło zawiązka, mniej więcej 
na wysokości jogo środka (fig. 1400). 
Między tymi 
typami są li- * 

c z u o formy 
pośrednio. Po¬ 
wyższo rozró¬ 
żnienie stano¬ 
wi jedną z za¬ 
wad przy kla¬ 
sy li kacy i ro¬ 
ślin o kwia- MW*. Kwiat kolozawląz- 

tacli piątko- kow V ( wi ^ n| ): « /.uwiązrk, «- 
«wwil« 1 kinżony tuuudl plitkńw i |»n;- 

wych, pozwą- 1 J dl 
1 ając na u- 

tworzenie rzędów, złożonych z rodzin, 
których gatunki posiadają kwiaty, nale¬ 
żące do jednego z wyżej wymienionych 
typów. 

Naftcl - jo«t to część ropy naftowej 
parująca między temperaturą 170°—!ł<X)°. 
Otrzymuje się przez dystylacyę z ropy 




Fig. LóliO. Kwiat nadzawiąz¬ 
kowy (mirtu): u xnwiązek, 
nad którym znajdują się 
prędki i płatki. 


(oh.); dystylat oczyszczają następnie z suh 
stancy i barwiących przy pomocy kłóce¬ 
nia go z kwasem 
siarczanym, któ¬ 
ry owe barwniki 
niszczy; k w a s 
siarczany usuwa¬ 
ją przez kłócenie 
nafty z woda.. Na¬ 
fta jest to płyn 
bezbarwny, z lek¬ 
ką fluorcseeneyą 
koloru lila. Skła¬ 
da się z węglowo¬ 
dorów, przeważ¬ 
ni o naftenów, z 

których większość ulatnia się tylko w wy¬ 
żej wymienionej temperaturze. Prócz tych 
każda nafta zawiera pewną ilość i więcej 
niż przy 300° lotnych i mniej niż przy 
170° lotnych węglowodorów, a których 
usunąć zupełnie niepodobna przy najsta¬ 
ranniejszej nawet dystylacyi. Dobra naf¬ 
ta nie powinna ich zawierać za wiele. 
Jeżeli bowiem zadużo ma lotnicjszych czę¬ 
ści, w takim razie może zapalić się w lam¬ 
pie; jeżeli zamalo ma w sobie mniej lot¬ 
nych części, to wtedy bardzo trudno podno¬ 
si się w knocie i kopci. Dobra nafta, 
ogrzana do temperatury ciała ludzkiego 
(37*7°), nic powinna wydzielać z siebie 
palnych gazów, nio powinna się zajmować 
płomieniem za zbliżaniem np. zapałki na 
pewną (paro milim.) odległość. Nafta by¬ 
wa niekiedy fałszowaną dodatkiem olejów, 
otrzymanych przy suchej dystylacyi li¬ 
gnitu, torfu, żywic. Takio zafałszowanie, 
szkodzące dobroci nafty, poznać można, 
skłóciwszy podejrzaną naftę z kwasom siar¬ 
czanym: jeżeli jest domieszka, wtedy wy¬ 
stępuje ciemne zabarwienie. W przeciw¬ 
nym razie kolor nafty zmieni Hię co naj¬ 
wyżej na blado żółty. Nafty używają do 
oświetlania, do wprawiania w ruch moto¬ 
rów naftowych, do ogrzewania; używa się 
również jako rzadki smar. 


Naftalina-- związek chemiczny, skła¬ 
dający się z węgla i wodoru, należący do 
rzędu węglowodorów aromatycznych; jest 
to ciało stale: przedstawia się w postaci 
białych płatków krystalicznych, o prze¬ 
nikliwym zapachu, palącym korzennym 
smaku; nie rozpuszcza sic w wodzie, ła¬ 
two w alkoholu. Jest palna. Otrzymuje 
się ze smoły gazowej drogą szeregu dy- 
stylaeyi. >ie względu na swój zapach 
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przenikliwy używa się do zabezpieczenia 
futer od moli, drzewa od robactwa; 
przylot o- 
wywują z niej 
barwniki t. z. 
n aft a 1 i n o- 
we. (idy ubo¬ 
giemu w wę¬ 
giel gazowi o- 
świotlnjąeomu 
trzeba nadać 
większa, silę 
świeceni a, 
przepuszczają 
ten gaz przez 
rezerwuar (fig. 

1501), napeł¬ 
niony kawał¬ 
ka m i N-y. 

Gaz porywa 
jej pary, które 
upalając się w płomieniu, dają cząsteczki 
Węgla, konieczne do świecenia (p. Pło¬ 
mień). 


Ki#. 1.501. Przyrząd do uiuy<»- 
Klmiiu gimi oświollająccgo nn- 
fluliną: U rozerwoar z tmfluli- 
»ą, 1)—rum tło pTnntiftiia grizo- 
wt‘Ko, A—runi kzi/owii. 


Nafteny — grupa związków chcmi- 
eznycb t. z. węglowodorów (złożonycłi 
z węgła i wodoru), których różne gatun¬ 
ki, gazowe, płynne lub stałe, są główny¬ 
mi składnikami ropy naftowej, olejów 
skalnych etc. Są ono nierozpuszczalne 
w wodzie, bezbarwne, tłustawe, palne; 
można je otrzymać w stanie chemicznie 
czystym drogą dystylowania przy pe¬ 
wnych stałych temperaturach, przy któ¬ 
rych się każdy z nich ulatnia; nielotne 
zaś przez częściowo rozpuszczanie. 


Nagietek — p. Nogi dek. 
Nagłośnia — p. Krtań , Łykanie. 


Nagminne choroby — p. Endc- 
mia , Epidemie. 

Nagniotek — p. Odciski. 
Nagonasienne — p. Jawnokwta¬ 
towe. 


Najmniejszość — p. Maxima 
i minima. 

Największość — p. Maxima i mi¬ 
nima. 

Najzylber — p. Nowe srebro. 

Nalęgota ez. Źyworotlka — mię- 

w.nk bmidionogi, Hlodkowodny, jnwpoli- 
H niw. Skorupr (fig, 1502) ma stoż- 



Fig. 1502. Nalęgota (wiclk. 
•1 cm.). 


ko wato-jaj o watą, barwy ziolonawo bru¬ 
natnej o 3-ch ciemniejszych paskach na 
każdym za¬ 
kręcie. S a m 
mięczak jest 
ciemno-stalo¬ 
wy w rdzawe 
kropki; ma 2 
rożki i oczy u 
i c h nasady; 
na nodze wie¬ 
czko, któroni 
m o ż e zamy¬ 
kać skorupę. 

Nie znosi jaj, ale wydaje odraza żywo 
potomstwo. 

Nalot — bardzo cienka warstewka 
tworząca się ml powierzchni minerałów, 
metalów — innego składu chemicznego, 
aniżeli one; zmienia ich barwę, ich po¬ 
łysk, albo przeciwnie nadaje im poły¬ 
sku, kolorów, często mieniących się 
wszystkicmi barwami tęczy. Skład N-ów 
bywa bardzo rozmaity: są to albo tlen¬ 
ki, siarki, węglany, utworzone na meta¬ 
lach skutkiem działania tlenu powie¬ 
trza, siarkowodoru, kwasu węglan ego; 
albo osady z wody (na minerałach). 
Lub warstewką ową są produkty roz¬ 
kład njąeej się (wietrzejącej) powierzchni 
minerału. Barwy ich zależą albo od ko¬ 
loru związku, z którego nalot jest utwo¬ 
rzony, albo powstają skutkiem interfe- 
rcncyi (oh.) światła w warstwie nalotu. 
Naloty, ich kolory, dają nam wskazów¬ 
ki co do stopnia zahartowania stali (oh. 
Hartowanie). Piękno starzenio się wy¬ 
robów z bronzu jest skutkiem tworze¬ 
nia się nalotów z tlenków, siarków (czar¬ 
nych) i węglanów (zielonych) miedzi; 
sztuka zdobnicza przy pomocy nalotów, 
wywołanych odczynnikami chemicznymi, 
zabarwia powierzchnio metalów (mosią¬ 
dzu, cynku, żelaza etc.) na wszystkie 
kolory; oksydowane srebro jest srebrem 
pokryłem cienkim nalotem z tlenku sre¬ 
bra (ob. Patyna). 

Nandu — p. Rea, 


Napar -— wyciąg, otrzymany przez 
zalanie różnych substancyi (ziół, korzeni, 
owoców etc.) gotującą się wodą i pozo¬ 
stawienie naczynia przez pewien czas na 
gorącej parze wodnej. Skutkiem tego 
mieszanina me gotuje sit;, W taki spo¬ 
sób napar różni się od odwaru (dekoktu) 
tem, że ton ostatni jest wyciągiem 
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towanym . Naparom jest np. herbata, 
podczas gdy kawa jest odwarem (ob. Wy- 
ciiigi). 



Naparstnica ( Digitalis) — rodzaj 


roślin z rodziny 
czerwona jest. to 
piękna roślina o 
kwiatach dużych 
purpurowych f. 
1505). Zawiera 
pierwiastek digi- 
talinę, silnie dzia¬ 
łający na serco 
(zwalnia uderze¬ 
nia) i dla tego li¬ 
ści N-y używają w 
medycynie w cho¬ 
robach serca. Li¬ 
ście, kwiaty N-y 
użyte w większej 
ilości, są niebez¬ 
pieczną trucizną. 
N-ę hodują w o- 
gfodachdlaozdo- 
l>y, jak również 
inno jej gatunki, 


/redo wnikowatych . N. 


Pi* 


lóUIJ. Naparstnica 

(wys. lit) cm.). 


o kwiatach żółty cli. 


Napięcie powierzchniowe cieczy. 

—Ciecz nie zamknięta w naczyniu przyj¬ 
muje pewno określono formy, stale po¬ 
wtarzające się przy nastąpieniu tych sa¬ 
mych warunków. Tuk np. krople mają 
posiać kulistą albo do kulistej zbliżoną; 
mydliny w bańce mydlanej stanowią ro- 
.dzaj błony; strumień cieczy wylewającej 
się z rury albo tryskającej w górę ma 
także mniej więcej określono kształty. 
Te zjawiska zależą w znacznej części 
od siły zwanej napięciem powierzchnio - 
wem. W kropli cieczy znajduje się ogro¬ 
mna ilość cząstek, z których każda ulega 
działaniu wszystkich cząstek otaczają¬ 
cych,^ przyciągających ją do siebie. Wy¬ 
obraźmy sobie cząsteczkę taką na sannę 
powierzchni kropli. Wszystkie cząstki 
wewnętrzne działają na nią przyciągają¬ 
ce, i znacznie silniej, aniżeli.cząstki ze¬ 
wnętrznego powietrza. Htąd wynika, że 
cząsteczki zewnętrzne są pociągane ku 
środkowi ciężkości kropli, do których 
zdążałyby, gdyby na swojej drodze nie 
spotkały oporu innych cząsteczek. Przy¬ 
najmniej tedy dążą do uczynienia powie¬ 
rzchni kropli jak najmniejszą, co też ma 
miejsce, gdy kropla przyjmie kształt ku¬ 
li. N-e p-o nilowa rozmaili) silę, zależną 
od rodzaju płynu i od ciała otaczającego; 


inne tedy będzie, gdy kropla wody styka 
się z powietrzem suehem, inne gdy — 
z wilgotncm, inno — z oliwą i t. p. Od 
N-a p-go zależą w części ruchy lekkich 
ciałek, rzuconych na powierzchnią cie¬ 
czy a także po części N-em p-m tłóma- 
czą się zjawiska włoskowutości. Za po¬ 
mocą dowcipnych przyrządów zdołano 
obraehować N-e p-o dla rozmaitych cieczy. 

Napięstek — p. Ręka, 

Napływ krwi (do głowy) — p. 

Kongestya. 

Napływowe pokłady — p. Alin- 
wivm , Dylmmuin . 

Napotne środki — p. Pot. 

Napój — p. Pokarmy i napoje . 

Narcyz - rodzaj roślin jednolićcie- 
n/'owych z rodziny ama żyłkowatych , któ¬ 
rego liczno ga¬ 
tunki hodują 
się dla ozdo¬ 
bnych i won¬ 
nych k w i li¬ 
tów. Rozmna¬ 
ża się z cebul. 

M biały (N. 
poetów) ma 
koronę białą, 
przy k o r o - 
nok żółty z 
obwódką czer¬ 
woną; N, tólly 
(fig. 15(4) spo¬ 
tyka się w la¬ 
sach na połu¬ 
dniu Kliropy, W* IWM* Narcyz żółty. 

N, tanki (a lila 

kwiaty złotawo - żółtą bardzo wonne. 

Nard p. Spikonard . 

Narkotyki oz. środki odurzają¬ 
ce — są to związki chemiczno, które 
przyjęte wewnątrz, zmniejszają lub wstrzy¬ 
mują działalność ośrodków nerwowych 
(szczególniej mózgowia i rdzenia), spro¬ 
wadzając ociężałość, zmniejszenie wra¬ 
żliwości, senność, sen, odurzenie, a także 
i śmierć, co zależy od rodzaju narkoty¬ 
ku, od ilości, w której został przyjętym, 
od jakości tego przyjęcia i od Iconstytu- 
eyi, usposobienia organizmu, który go 
przyjął, Wielkie ilości N-u zabijają; 
mniejszo odurzają lub znieczulają. Nar¬ 
kotyk zastrzyknięty wprost pod skórę, 
w krew, działa energiczniej, aniżeli wy- 
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pity. Osoby starszo, silno, znoszą łatwiej, 
większo dozy N-u. Organizm może się 
■do N-u przyzwyczaić. Istnieje wielka 
ilość środków narkotycznych: jedne z nich 
zawarte są w liściach, owocach niektó¬ 
rych roślin, np. w wilczej jagodzie (Atro¬ 
pina), w bieluniu, w pictruszcczniku, 
w soku makówek indyjskich (Opium), 
w injgdalach gorzkich (kwas pruski) 
etc. Środki te w małych dozach uży¬ 
wają się jako leki łagodzące, znieczu¬ 
lające, nasenne (w bólach nerwowych, 
bezsenności, duszącym kaszlu, kurczach 
■etc.). Inne używają się przy operacyach 
chirurgicznych do czasowego odebrania 
choremu przytomności i wrażliwości na 
ból. Do takich należą: chloroform, eter, 
gaz rozweselający etc. inne wreszcie, 
zawarte w używkach (w tytuniu, w opium, 
haszyszu), działają odurzająco, niektóre 
wywołują przyjemno sny, marzenia lub 
odbierają sen. I)o N-ów należy również 
alkohol i zawierające go napoje. Używa¬ 
nie N-ów łatwo przechodzi w nałóg, 
w limu ją, co jest bardzo niebczpieeznem, 
ponieważ nadużycie N-ów rujnuje orga¬ 
nizm, sprowadzając zaburzenia w trawie¬ 
niu, osłabiając cały system nerwowy, 
przyprawiając o utratą pamięci, osłabie¬ 
nie władz umysłowych, woli etc. 

Narośl — u ludzi i zwierząt jest to 
odmiana guza (oh.), zjawiająca się na po¬ 
wierzchni ciula jako 
nieforemna wypu¬ 
kłość, czysto u na¬ 
sady zwężona; bywa¬ 
ją narosłe niewinne 
(jak kurzajka); nie¬ 
kiedy narośle szko¬ 
dzi) z powodu że wy¬ 
rastają na powiece, 
w n o z d rz ac h et;c., 
przeszkadzając w pa¬ 
trzeniu, oddychaniu. 

Często jednak zda¬ 
rzają się narośle zło¬ 
wi i we — rakowate, 
polipy etc. Narosło 
spotykają się często w święcie roślin; 
na pniu każdego starszego drzewa by¬ 
wa mnóstwo narośli, niektóro dosięga¬ 
ją dużych rozmiarów. Fig. 1505 przed¬ 
stawia narośl na pniu lipy. Z narośli 
brzozowych wyrabiają pudelka oryginal¬ 
ny cli kształtów. 

Nartnik hagnowy — owad póipo- 


krywy, należący do pluskiew; jest cały 
czarny z brunatnemi skrzydłami. Ciało 
wązkic, długie (fig. 1500); bardzo długie 
nogi 2-eli tylnych par. Z wyglądu przypo¬ 
mina nieco komara bez skrzydeł. Bardzo 



Fig. 150(5. Nartnik hagnowy (w'Glk. natur.). 

pospolity na wodach stojących lub wolno 
płynących, po których powierzchni biega 
szybko, nie tonąc, dzięki temu, że ma 
ciało tłustawe, pokryło wioskami i wo¬ 
da doń nie przylega. Łowi owady i wy¬ 
sysa ich krew. 

Narwal cz. jednorożec — zwierze 
ssące, z rzędu wielorybów (fig. 1507), cia¬ 
ło ma porosło krótkicmi i rządkiem i włosa¬ 
mi; głowę okrągłą. U samców z gór¬ 
nej szczęki wystaje jeden ząb olbrzymi, 



Fig. 1507. Narwal ((ling. boz zęlm 4—(i ni,). 

spiralnie skręcony, 2—8 m. długi; drugi 
odpowiadający mu ząb pozostaje w zę- 
bodole; innych zębów narwal nic posia¬ 
da. N-c zamieszkują ocean Lodowaty pół¬ 
nocny; trzymają się stadami po kilkana¬ 
ście i więcej sztuk; pływają szybko i zrę¬ 
cznie. Są to spokojno stworzenia, żywią¬ 
ce się niezbyt wielkimi mięczakami i ry¬ 
bami. N. jest zwierzęciem użytocznem 
dla mieszkańców północy. Grcnlandczy- 
cy jedzą jego mięso, zużytkowują tłuszcz 
do lamp, ścięgna i kiszki na struny i ni¬ 
ci i t. p. Bardzo cenionym jest ząb 
narwala, doskonało zastępujący koso sło¬ 
niowa. Polowanie na narwala jest Uose 



Fig. 1505. Narośle 
nn puiu lipy. 
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trud nom z powodu jogo czujności i zwin¬ 
ności. 

Narząd ez. Organ — cześć ciulu 
człowieku, zwierząt, roślin, spełniająca ja¬ 
kąś określoną, stałą funkeyę— fizyologi- 
ezną lub psychologiczną. W tym sensie 
mówimy o narządach: trawieniu, oddy¬ 
chaniu, mowy, słuchu, krążenia etc. Cia¬ 
ło zwierząt i roślin jest właściwie syste¬ 
mem narządów w jedną całość połączo¬ 
nych; niema organizmu, któryby ich nie 
miał: nawet najprostsza, bezjądrowa Im- 
któryn ma otoczką, która jest organem, 
ochraniającym ją od wpływów zewnę¬ 
trznych, absorbującym pokarm i wydzie¬ 
lającym fermenty oraz substancje nieu¬ 
żyteczne. Tm organizm jest doskonal¬ 
szy, tom jego narządy bardziej są zró¬ 
żnicowano t. j. każdy z nich ma swą je¬ 
dną, spccyalną funkeyę, poczas gdy u niż¬ 
szych organizmów jesion i ten sam na¬ 
rząd spełnia kilka funkeyi, skutkiem le¬ 
go nie może ich spełniać dokładnie. Na¬ 
rządem szczątkowym nazywamy taki na¬ 
rząd, który zanika skutkiem togo, że siał 
się dla zwierzęcia zbytecznym. Tuk np. 
nogi u wężów (organy chodzenia) są 
w zaniku — w stanie szczątkowym. Toż 
samo skrzydła u bezlotków, strusiów etc. 

Narzępik koński —owad dwuskrzy- 
dły (fig. IÓ08). nieco większy od muchy, 
szaro-brunatny; cia¬ 
ło ma płaskie, od¬ 
włok s k ó r k o waty, 
rozciągliwy. Rożki 
upiło; mocne pazur¬ 
ki u łapek, ^yjo na 
koniach, psach, by¬ 
dle rogalem, wysysa¬ 
jąc ich krew. Lata źle, 
ale biega zwinnie, 
trudny do złapania. 

N. owczy (wploszcz) 
bez skrzydeł, mniej¬ 
szy (0,-1 cm.), żyje na 
owcach. 

Nasenne środki 

Nasienie OZ. Ziarno 1 jest istotną 
częścią owocu (pb.), z niego bowiem <lro- 
gą kiełkowania powstaje roślina. N. roz¬ 
wija się z zalątków (oh. Kwiat). Wkładu 
się z osłon , skórek pokrytych włoskami, 
często zabarwionych, (jak 'u orzecha, bo¬ 
bu etc.), wewnątrz których znajduje się 
zarodek z łiścienią mi (fig. 1509). Zurodok 
składa się Z korzonka , członka nad/iściettio- 


Flg. hm Nnrięplk 
koński dli. 8 cm.). 


]). Sm. 



Fig, lódl). NnMicnio mlgda- 
tu: AC- lliclcnlc; ]|—zaro¬ 
dek właściwy. 




weyo i pączka (fig. Ib 10) lob. Liscionio). 
Niektóre nasiona mają prócz liścieni biał¬ 
ko, tkankę zawie¬ 
rającą substaneyo 
zapasowe, prz c- 
znaezone do ży- 
w i e n i a zarodka 
(pszenica, kuku¬ 
rydza i im); wte¬ 
dy liśeienic peł¬ 
nią tylko rolę 
organu wysysa¬ 
jącego białko i 
przenoszącego jc 
do pączka. W in¬ 
nych same liścic- 
nie są składem 
ma tery atu zapasowego. Bardzo wielo na¬ 
sion (ziaren) używa się przez człowie¬ 
ka za pokarm 
(zbota, kuku¬ 
rydza , ryt , 
strąkowe , ka¬ 
wa, kakao i t. 
d.); z niektó¬ 
rych otrzymu¬ 
je się olej, in¬ 
ne idą na ił¬ 
ży tek k uchen- 
ny, inne na 
lekarstwu ctc. 

Nasienio- 
w i e c — p. 

Słoniki. 

N as i e n n e p./awn o kwiat owe. 

Na8kÓrek —jest to jedna lub kilka 
warstw komórek, stanowiąca zewnętrzne 
pokrycie ciut 
zwierząt i ro¬ 
si i n, mająca 
na celu zabez¬ 
pieczenie o r- 
ganów, p o d 
naskórkiem 
leżących, o d 
wpływów ze¬ 
wnątrz nych 
(a tm os fory, 
kurzu, obtar¬ 
cia). Komór¬ 
ki naskórko¬ 
we roślin (fig. 1512) posiadają zgrubia¬ 
ło ścianki, zaopatrzone jeszcze od wnę¬ 
trza w warstwę bardzo oporną na dzia¬ 
łanie odczynników chemicznych. Wur- 


Flg. min, Dolnn czyść nasieniu 
fu sol i, /nczyniijlicu kiełkownik <! 
— kor/nnek, U członek nudll- 
Aelcnłowy; A pączek. 



A 

B 


Fig. 1611. 1'rzekróJ liusleniu 
pszenicy: A łuska; 11— białko; 
(‘ llicfeń (Jeden); !> ^^dek. 
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s(;wy naskórku ludzkiego (ob. Skóra) 
są dwojakie: zewnętrzne (wierzchnie) 
są obumarło, twarde, zrogowacialc, su¬ 
che; oddzielają się łatwo, sprawiając 
w wypadkach chorobliwych łuszczenie 
się skóry, łupież; upodnia część składa 
się z żyjących komórek, z jednej strony 
(spodniej) odnawiających się przez dzie¬ 
lenie, z drugiej (górnej) rogowacicjących 
stopniowo. Włosy, paznogcic (szpony) 
są utworami naskórkowymi, t. j. powsta- 



Fig. 1512. Nimktfiyk rośliny (w przecięciu), aop 
p o i —praHclilinki (szparki oh.). 

lymi z komórek naskórka drogą prze¬ 
kształcenia się. Toż samo pióra u pta¬ 
ków, kolce u jeżów, łuski u ryb, gadów 
etc. U zwierząt przez naskórek przecho¬ 
dzą kanalv gruczołów potnych, łojowych 
etc.; u roślin z komórek jego utworzone 
są prżetchlinki, włosy i gruczoły. Do 



Fig. 15113. Gałązka Nasturoyl. 

chorób naskórka oprócz wymienionego 
wyżej łuszczenia się, łupieżu, należą na¬ 
gniotki, kurzujki (mało narosłe) oraz róż- 

Eneyklopodyii llimtrowium wiadomości posfcytoozi 


no choro by grzybkowe, śwież ba etc., nisz¬ 
czące naskórek i powodujące następnie 
choroby skóry właściwej. 

Nastureya — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny bodziszkowatych (fig. 1513). Gatunki 
jej pochodzące z Peru: N. większa i N. 
mniejsza o kwiatach pomarańczowo czer¬ 
wonych pospolite są w naszych ogrodach. 
Ich pączki kwiatowe mają smak ostry; 
dodają je niekiedy do sałaty. Bulwy N. 
bulwiastej używane są na pokarm w Peru. 

Nasycenie barw — nasyconą jest 
barwa, nic posiadająca przymieszki świa¬ 
tła białego. Takicmi są przedowszystkiem 
barwy tęczy; stopniem nasycenia barwy 
jest stopień jej czystości pod względem 
przymieszki światła białego. Barwy ma¬ 
jące domieszkę białego światła zowią się 
rozbielonemi . 

Nasycenie roztworu — p. Roz¬ 
twór. 

Nasyp — p. Kolej żelazna. 
Natryski — p. Hydropatya ., Pry¬ 
sznic. 

Nawodnianie — p. Irygacya . 

NaWÓZ — jest to mięszanina związ¬ 
ków chemicznych, które dodajemy do zie¬ 
mi ornej w celu dostarczenia roślinom 
substancyi pożywnych, wyciągniętych 
rrzoz poprzednio wyrosłe rośliny. N-y 
>ywnją zupełne , t. j: zawierające wszy¬ 
stkie potrzebne pierwiastki pożywne 
(do takich należą: gnoje, komposty). Na¬ 
wozy niezupełne, lub jednostronne zawie¬ 
rają przoważnie tylko jeden łub kilka 
j>ożytocznych dla roślin pierwiastków. 
Wskutek tego jedne nazywają się azoto¬ 
wymi , bo zawierają azot (do takich na¬ 
leży saletra czylijska). Inne nazywamy 
fosforowo - azotowymi (gnano), fosforowy¬ 
mi (fosforyty, superfosfnty, mąka ko¬ 
stna) potasowymi' (popiół drzewny, sole 
stasfurckie). Istnieją jeszcze nawozy t. z. 
pośrednio działające t. j. nio będące W ści- 
slem znaczeniu pokarmom dla roślin, lecz 
poprawiające żyzność gruntu; do ta¬ 
kich należą: próchnica, gips, wapno, mar- 
giel, sól kuchenna — (p. Mclioraoyc, 
Uprawa roli). Odróżniamy jeszcze nawo¬ 
zy mineralne (fosforyty, solo stasfur- 
ckic) i nawozy ąrganicznc , zawierające 
prócz związków mineralnych i związki 
węgla. Do ostatnich należą: gnój, kom- 
iycli. 88 
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post, nuiku kostna. Odróżniamy ró¬ 
wnież nawozy naturalne jak/ gnój, gnano, 
zmielone minerały, jak fosforyty, gips, 
wapno, oraz nawozy sztuczne , chemicznie 
i mcclmnicz- 
n i o prcpnro- 
wano. Do o- 
Btatn ich nale¬ 
żą komposty 
i s upór fos! li¬ 
ty. Fig. 1514 
j) r z e ii h t a- 
wia stosunek 
pszenicy, wy¬ 
rosłej na nie- 
n a w i e z i o- 
nyiu i na- 



Fig. 1G14. Jctlim i iii A Nunin pH/cnica wyrów la 
w griincin wyjałowionym 1 nawiezionym. 


wiezionym gruncie. Kóżnica, jak widzi¬ 
my, jest wielka. (Co do sposobu stoso- 



Flg. 1GIB, Nawrót polny (wya. 8,0 ni.). 

wania nawozów i wytwarzania ich ob. 
Uprawa roli oraz artykuły: Mąka kost¬ 


na, Supei foslaty, Gnano, Saletra czylij- 
ska etc.). 

Nawrót oz. Wróble proso— rodzaj 

roślin zielnych (rzadko krzewowych) z ro¬ 
dziny ogó ręcznikowa tych, właściwy umiar¬ 
kowanym strefom wszystkich części 
świata. U iuih spotyka się w kilku ga¬ 
tunkach. N, polny (fig. 1515) rośnie na 
polach, liście ma lancetowate, kwiaty 
drobne, białe; dorasta H*5 m. wyso¬ 
kości, korzeń zawiera czerwony barwnik. 
N. lekarski rośnie w lasach, na suchych 
pagórkach; kwiaty ma drobno, jasno¬ 
zielone; dorasta 7 m. wysokości. Da¬ 
wniej używany by! w medycynie; na¬ 
par z ususzonych liści piją w Czechach 
jak herbatę—częściej fałszują nim herba¬ 
tę prawdziwą. 

Nefelin (Obłocznik) —minerał, krze¬ 
mian składający się z krzemionki, glin¬ 
ki, tlenków sodu i potasu; występuje 
w naturze w postaci pryzmatów syste¬ 
mu sześciokątnego, najczęściej bezbar¬ 
wnych, ale i szarych, zielonnwych i czer¬ 
wonawych. Twardość ma 5*5 — (i; wagę 
gat. 2’(*5. Przezroczysto blaszki N-u po¬ 
grążone w kwas saletrzany przyjmują bar¬ 
wę mleczną obłoków (stąd nazwa). Jest 
również składową częścią wielu skal wy¬ 
buchowych młodszych (Bazaltów, Fono- 
litów). Odmianą jego jest czerwony Ele- 
alit, spotykany w starych sycili (.owych 
skalach Norwegii, Sicdmiogórza. 

Nefryt (Nerkowiec) — minerał, 
składający się przeważnie z krzemionki 
magnezy i, wapna i niewielkich ilości 
tlenku żelaza. Masę ma zbitą; w postaci 
cienkich blaszek prześwieca; barwa jasno 
zielona; trudno topliwy; kwasy nań nie 
działają. N. był używany w najdawniej¬ 
szej starożytności, w epoce kamiennej, 
do wyrobu narzędzi - miotów, toporów, 
siekier, a dziś jeszcze w Chinach — do 
naczyń, rączek do szabel, amuletów etc. 

Negatyw — ]>. .Fotografia. 

Nekroza kości — najcięższa z cho¬ 
rób kości — rodzaj gangreny, przyezom 
chora część kości martwieje, traci łącz¬ 
ność z tkankami ciała, i powinna być 
usuniętą, w przeciwnym razie tworzą się 
komplikacyc, prowadzące do gangreny 
całego członka. Nekrozy bywają następ¬ 
stwom uderzeń, przypideń głębokich, od¬ 
mrożenia, lub toż chorób wewnętrznych, 
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przez rachunek wy znaczeniem. Neptun 
jest widzialny tylko przez teleskop. 

Neptuniczne formacye — p. Po - 


NEK 

(zolzów, chronicznego zatrucia fosforem 
u robotników fabrycznych). 

Nektarnik — rodzaj ptaków, znany 
w 11 gatunkach i 130 odmianach, wła¬ 
ściwych strefom gorącym starego świa¬ 
ta; ze zwyczajów, wymiarów i wspania¬ 
łych barw u- 
j) i o r z o n i a 
p r z y ]> o m i- 
na amerykan- 
s k i e kol i- 
hry. Samicz¬ 
ki mają upie¬ 
rzenie i ubar¬ 
wienie skrom- 
niojszo. N. 
na fig. 151(5 
samiec — po¬ 
siadający w o- 
gonie 2 dłuż¬ 
sze pióra — 
ni a wierzch, 

ganiło i pod- 1516. Noktarnlk (samice 
garle ciemno 1 Hnnilc*kn> (Ul. 5 cm. G ciu.). 

zielone, z mc- 

talieznym połyskiem, kończąco się lijo- 
letowym l>rzcgicm: podbrzusze jasno żół¬ 
te; ogon ma purpurowy. Samiczka jest 
z wierzchu oliwkowo brunatna, pod spo¬ 
dem płowo żółta. Mieszka w północno- 
wschodniej Afryce. 

Nematody — p. Nicienie . 
Nemofila — p. Potnie lica. 

Nenufar— osobna nazwa dla Grzy¬ 
bienia (oh.). 

Neptun — planeta najodleglejsza od 
słońca, 30 razy bardziej oddalona od nie¬ 
go niż ziemia. Średniej ntn prawie 5 razy, 
a objlitość 1 10 razy większą niż ziemia 
(lig. 1517). (lęstość równa się gęstości 
ziemi. Obieg 
dokoła słońca 
trwa prawie 
105 lat. Czas 
obrotu około 
siebie niezna¬ 
ny. Towarzy¬ 
szy mu jeden 
księżyc. ( Od- Słownikowe wlelko- 

kryciu tej pla- «ci: Neptunu (N) i ziemi (Z), 
nety dokona¬ 
no roku 1811 najpierw rachunkiem, wy¬ 
konanym na zasadzie nieprawidłowości 
w biegu Uranii, a następnie przy pomocy 
teleskopu, który ukazał N-a w miejscu, 


kłady . 

Nerki — są to gruczoły, wydzielają¬ 
ce mocz (urynę). Leżą po jednej z obu 
stron kręgosłupa w okolicy krzyża na 



Fi#. lOlft. Nerki i pęcherz: A—norka; C—wnrstwn, 
ezęśe norki, w której się mocz wytwarza; B—mlo- 
diilczkn, w której się mocz zbiera, nim spłynie <lo 
V— iiioczowoUów; I) —żyła nerkowa; J2 -lęlnica ner¬ 
kowa; (!—pęcherz moczowy; II — początek cewki 
moczowej. 

tylnej ścianie jamy brzusznej. Z kształ¬ 
tu podobno do grochu szablastego (fig. 
15J8); ważą około 150 gramów u czło¬ 
wieka; długość N-i wynosi około 10 
centymetrów. Do nerek przypływa ob¬ 
ficie krew obciążona iiiepo trzebiłem i 
dla organizmu składnikami (ob. Krąże- 
nio) i wydziela je tam w postaci moczu 
(ob.). Czynność wydzielania dokonywa 
się w mikroskopijnie drobnych organach, 
z których cala norka jest utworzoną; or¬ 
gany to mają kształt bardzo długich, 
włoskowatych rurek (fig. 1510 ), rozpo¬ 
czynających się ku listem rozszerzeniem 
M } w którom mieści się kłęł)ok nftczyn 
krwionośnych włoskowatych (g). # K row 
wpływa przez artoryę a, wychodzi j>rzez 
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żyłę v, i przechodząc przez kłębek 
pozbywa się uryny, która Hącząc się da¬ 
lej przez km ml ile 
e /*, utworzony 
z komórek n a 
błonicowych,wpa¬ 
da wreszcie d o 
miedniczki ner¬ 
kowej (B fig. 

1518). Tyeli wy¬ 
żej opisanych a- 
paratów w ner¬ 
ce istnieje ogrom¬ 
no mnóstwo: fig. 

1520 przedstawia 
przekrój (powięk¬ 
szony) części ner¬ 
ki; aa są kłębka- Kannie moczowy: 

mi naczyn, b KII- M — rozNzor/.puk' kanalika 

nalikanii. Mocą, *■ “ ,b * ki 



tętiilon; v 


AjfUi; k - nuimlik; 
nuhłoimk kanaliku mo- 
<rzowcKO. 


w końcu 
umiosz- 


zebrany w mie- 
dniczce, sączy się 
dalej przez długi 
kanni, zwany moczowodem , i 
wpływa do pęcherza moczowego , 
czonego w ja¬ 
mie brzusznej. 

/ pęcherza 
wydziela h i ę 
u a zewnątrz 
przez cewkę 
moczową. Co 
do chorób ne¬ 
rek patrz /wz- 
tn innie i zapa¬ 
le me ner eh. 

Nerko- 
wiec — |>. 

Nefryt. 

Nerwowa 
komórka 

nie różni się 
co do zasadni¬ 
czych szcze¬ 
gółów 1) U (1 0- 
wy od komór¬ 
ki zwierzęcej; 
posiada Uik samo ciało złożone z proto- 
plazmy i jądra z jąderkiem. Ma jednak¬ 
że większo rozmiary, nadzwyczaj rozga¬ 
łęzione wypustki (lig. 1521) oraz zabez¬ 
pieczona jcHi otoczką. K-i n-e mają kształt 
liardzo rozmaity: kulisty, trójkątny, wrze¬ 
cionowaty, wielokątny. prawie każda wy¬ 
puszcza jedną lub kilku grubszych wy¬ 



Fltf. lu2Ó. Przecięciu pr/c/ tnib- 
Hlmicyą t. /. r<lxcntu{ norki, n- 
wldoezn łająca k l<j i,k I naczyń 
wlonkowalych (aa) I kanaliki 
(bb) , biegnące, ] mi wielu /akry¬ 
lach, w poHlaci prnHlycb rurek 
ku micdniczco. 




pustek, które przechodzą bezpośrednio 
w włókna osiowe nerwu (ob.). Z ko¬ 
mórek nerwo¬ 
wych składa¬ 
ją się ośrod¬ 
ki nerwowo 

(ob.). 

Nerwowe 
ośrodki— 

są to większe 
l u b mniejsze 
zbiory komó¬ 
rek u erwo- 
ivych (f i g. 

1522), rozrzu¬ 
cone mniej lub 
więcej prawi¬ 
dłowo i symo- 
trycznie po 
ciele człowie¬ 
ka, zwierząt i 
połączone z so¬ 
bą. oraz z za¬ 
kończeniami nerwówami przy pomocy 
nerwów. Komórki te otoczono są tkan- 


Flg. 1521, Komórka nerwowa: 
mloc/a pacierzowego człowieka— 
widać liczne, rnzgulyziująeo nI<; 
wyjniHlkl (b) I jedną główną (a), 
przechodzącą w nerw. 


kami łączncmi, między którcmi 
wikłani na włókien nerwowych, 
ośrodkami są 
mózg, móż- 
d ż c k, mlecz 
pacierzowy o- 
raz gangliony. 

Roz różu i ii- 
my o ś rod k i 
w y ż s z e od 
niższych: wyż¬ 
sze sa większe 
i p rżyj m u- 
ją wiązki ner¬ 
wów, wycho¬ 
dzące od o- 


biegnio 

Takimi 


środków niż¬ 
szych, mniej¬ 
szych. 

Nerwowe 

zakończę- 


Fig. 1522. Przekrój ośrodka 
nerwowego: a , b t o—wiązki ner¬ 
wów wyrliodząoo z ośrodku; </-• 
komórki nerwowo z wielu wy- 
chodzące ml włóknami iierwowo- 
ml; o komórka z jodnem włók¬ 
nom; /'—komórka bez włóknu. 


Ilia — są to Hpccynlne organy, kończące 
pojedynczo włókna nerwowe, a przezna¬ 
czono bądź wyłącznie do przyjmowaniu 
bodźców ze świata zewnętrznego bodź¬ 
ców słuchowych, wzrokowych, smako¬ 
wych, dotykowych,—bądź do przenosze¬ 
nia podrażnienia nerwowego, z ośrodków 
(mózgu, rdzenia) na odpowiednie organy 
np. na mięśnie (któro się wtedy kurczą), 
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gruczoły oto. Owe zakończeniu nerwowe, 
przeważnie zbadane jeszcze niedokładnie 
i o tyło, o ile to sio tyczy ich form, ma¬ 
ja kształty i u rządzeń io bifrdzo rozmaite. 
(O czom ]). artykuły: Wzrok, Słuch, Smak, 
.Powonienie, Skóra, Mięsnie, Zmysł mię¬ 
śniowy, Zmysły i im). 

Nerwowość -p. Temperamenty . 

Nerwowy układ — Jama znajdują¬ 
ca się wewnątrz czaszki, w zupełności 
wypełniona jest zbitą, masą zwaną móz¬ 
giem (oh.); <>d spodu mózgu wychodzi dłu¬ 
gi biały pień, zwany mleczem pacierzo¬ 
wym (ob.), który przebiega w kanale 
kręgosłupa wzdłuż pleców 
i krzyża. Z mózgu jakoteż 
z mlecza, a mianowicie od 
komórek nerwowych (ob.), z 
których się składu szara snb- 
s tamy a tych organów, wy¬ 
chodzi mnóstwo długich 
białych nitek, rozchodzą¬ 
cych się po calem ciele; są. 
to właśnie nerwy (ob.). Czę¬ 
sto kończą się one-specyai- 
nymi organami, o czcm p. 
zakończenia, nerwowe. Mózg, 
mlecz i nerwy, wychodzące 
z mózgowia (12 par) oraz 
z rdzenia (30 par) wraz z 
ich dalszomi rozgałęzienia¬ 
mi, razem wzięte, stanowią 
system nerwowy mózgo-rdze¬ 
ni owy (mlecz pacierzowy 
zwie się także rdzeniem krę¬ 
gowym) (łig. 1524). Oprócz 
mózgo- rdzeniowego syste¬ 
mu nerwowego istnieje w 
naszym organizmie inny 
jeszcze splot;, złożony ze 
zwojów (gangiionów) i ni¬ 
tek nerwowy di, zwany sy¬ 
stemem nerwu sympatycz¬ 
nego (fig. .1525). Łączy się 
on z systemem mózgo-rdze- 
niowym, rozgałęzia się w 
narządach, których ruchy 
nie zależą od naszej woli L. 
j. w sercu, w żołądku, w ki¬ 
szkach, w organach wydzie¬ 
lających, a zarządza czyn¬ 
nościami odżywiania ciała, 
system u innych kręgowców podobnym 
jest do ludzkiego, tylko różni się sto¬ 
sunkowymi wymiarami pojedynczych 
części, szczególniej stosunkiem wagi móz¬ 


gu, móżdżku do reszty nerwów, któ- 


Flg. 1523. Układ nerwowy szozypnwki: aaa— gan- 
gliony, złożono z kontórok nerwowych, ort których 
rozchodzą się wlrfknn nerwowo. 


u człowieka 


największy. Dalej 


Fig, 1524. Nerwowy układ (mózgo-rdieniowy): A-ntózg [zam¬ 
knięty w eznnzeo); 31—móżdżek; C—rdzeń kręgowy (zamknięty 
w kręgosłupie); I>, li—Nerwy. 

Nerwowy N. s. u człowieka jest bardziej skompli¬ 
kowany. U bezkręgowych, w miarę zni¬ 
żania się ich organizacyi, wyższo centry— 
mózg, móżdżek, rdzeń, zmniejszają sic, 
upraszczają, znikają, przechodząc w gnu- 
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gliony, od których rozchodzą sic nerwy. 
U rttawonogidi (skorupiaków, owadów) 
N. u. składa sic z szeregu ganglionów, 



Mtf. 1525. Przobiog norwu sympatycznego: A 
nerw htiMlny; II — Mmwicii; (! nnrlu; 0 — 
oHkrwla; K— plum; I*’ wątroba; O poulu-r/.yk wi¬ 
ciowy; II—nerwy dnlądka; I—nerwy sympatyczne; 

K — przepona; L— żołądek. 

rozłożonych symetrycznie wzdłuż i w po¬ 
przek ciała (fig. 152:*). Najniższe zwierzę¬ 
ta nie maja wcale nerwów. 

Nerwy KM. to grubsze luli mikro¬ 
skopijnie cienkie sznury, nitki, łączące 
ośrodki nerwowe z sobą, z zakończeniami 
norwowemi, i przenoszące bodźce, sta¬ 
ny nerwowi? z ośrodków do ośrodków, 
albo leż z ośrodków do zakończeń i od¬ 
wrotnie. Ha w F i cc bardzo ważnymi na¬ 
rządami systcinatu nerwowego, rózga* 
łęzione są po calem ciele (tig. 152*1) 
(u tych organizmów, które je posiadają). 
Przecięcie ich wywołuje przerwij nerwo¬ 
wej komunikaeyi między ośrodkami (móz¬ 
giem, móżdżkiem, rdzeniem) i zakończe¬ 
niami — a więc: nieczynnose i nieezułość 
tych ostał nich. N. są bądź włóknami 


nerwowemi, bądź wiązkami włókien. Pier¬ 
wsze występują w okolicy zakończeń 
nerwowych i w ośrodkach, kiedy nerw 
rozgałęzia się na pojedyncze włókna. 
Każdo włókno nerwowe wychodzi z ko¬ 
mórki nerwowej; do¬ 
piero później łączy 
się w grubszo w nis¬ 
ki nerwowe czyli ner¬ 
wy (fig. 1527). Roz¬ 
róż n ia i n y d woj a k i eg< i 
rodzaju włókna ner¬ 
wowe*: bładobrzetne y 
składające się ze 
środkowego szu u rka 
substancyi nerwowej 
oraz cieniutkiej oto- 
ezki - t.Ł poMi Hł> ir ,, (i ;Ń orw clomno . 
pierwotnej , k toi a. brioiny:zjmrhowkirdze- 
ws/Ystkie w I ó k n a »l«wo1 (JamiiojHXA<j) v ot«- 

n( *r\vn\ve sn ynhey- ' /,,, "7 I****"**!.*0 

nerwowa są /.noc z IIIH ict,\ n . *i, : nUre/yiy 

pieCZOllO. W yglądają wy chodzi WninenuKio 

one pod mikrosko- wlAkienko ohIuwo (hJ. 

pem jednostajnie 

szaro. Włókna ciemnobrzcinc (lig. 152(>), 
między pochewką a środkowym sznur¬ 
kiem, zwanym włóknem os i owe m (a), 
zawierają sto- 
sunkowo gru-l 
bą, bogatą wl 
tłuszcz wnr- 
stwę krzepną-1 
e ej substan-[ 
eyi, zwaną po -1 
chewką rdze- [ 
mową , k t ó - I 
rn prnwdopo-1 
dobnio służył 
do izolowania I 
nerwów, aby I 
podrażnienie/ I 
jednego włók-1 
na osiowegoI 
nie przceho-[ 
dziło na drti-l 
gie, kiedy ncr-l 
wy biegną w I 
wiązkach tuż I 
obok siel)io.| 

Skutkiem tc- 
iro w 1 ó k n u Grubszy norw. roz* 

go, W I o K II a galęziajqcy się na cieńszo, 
oiemno-brzeż- 

m* spotykają się w mózgu, w rdzeniu, 
w grubych nerwach, tworząc w pier¬ 
wszych t. z. snbsłaneyt; białą (mózgu, mle¬ 
cza). Ze względu na funkcyc nerwów 
odróżniamy: nerwy czuciowe^ przenoszące 
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wrażenia zmysłów do mózgu (wogólc do 
wyższych ośrodków), które skutkiem te¬ 
go zowią się również dośrodkowym /, oraz 
/V-y ruchowo, wywołujące skurcze mięśni 
ciała, kiszek, serca, naczyń etc. Zowią 
się oikj również odśrodkowymi . 0|)rócz 
tego główniejsze pnie nerwów mają swe 
anatomiczne nazwy: n. błędny, wzroko¬ 
wy, słuchowy, węchowy etc. Choroby 
N-ów zależą bądź od niezbadanych bli¬ 
żej zmian w naturze składającej je sub- 
stancyi nerwowych, pod wpływem któ¬ 
rych tracą pobudliwość, zdolność prze¬ 
prowadzania. podrażnień (paraliże, znie¬ 
czulenia); bądź też skutkiem skaleczeń, 
przerwań, tworzenia się w okolicy ich 

I iroeesów ropnych, zapaleń, wreszcie skut- 
;iem ucisku skrzepów, blizn i gu¬ 
zów. ('Zasnmi skutkiem nieznanych przy¬ 
czyn N-y degenerują, — zwyradniają się, 
tracąc zdolność przeprowadzania wra¬ 
żeń; za u i kaja. one również, jeżeli są 
przez długi czas nieczynne np. skutkiem 
ampułacyi zakończeń nerwowych (ręki), 
zniszczenia organu zmysłu (wypłynięcia 
oka, oparzenia głębokiego skóry etc.). 

Neurastenia— chroniczna choroba 
nerwów, uzewnętrzniająca się nienormal¬ 
ną. wrażliwością organów czucia (skóry, 
wzroku, słuchu etc), osłabieniem całego 
systematu nerwowego, który męczy się 
i wyczerpuje przy lada jakiej okoliczno¬ 
ści. Obory—neurastenik—nie jest. zdol¬ 
nym do wytrwałej pracy ani uinyslo- | 
woj, ani fizycznej; każda przeciwność 
życiowa odbiera mu siły;' czuje się nie¬ 
szczęśliwym obawia się poważniejszej 
choroby umysłowej etc. Rozróżniamy 
dwa rodzaje N-i: mózgową, objawiającą 
się uczuciem ucisku na mózg, które przc- 
ebodzi w ból, łącząc się z chorobliwą nad¬ 
wrażliwością skóry na głowie, uciskiem 
w oczach,szumem w uszach,strzykaniem 
w głowie; często przyłączu się do (ego 
bezsenność lub trudne zasypianie, nie¬ 
zdolność do procy umysłowej. Neuraste¬ 
nia r darniowa objawia, się trudnością, 
w ruchach, w chodzeniu, sil nem wyczer¬ 
paniem po każdym wysiłku nawet nie¬ 
znacznym, bólami wzdłuż mlecza pacie¬ 
rzowego, szczególniej w okolicy krzyża, 
lędźwi i dolnych żeber. Do tych dwóch 
odmian N-i przybywają jeszcze neuraste¬ 
niczne zaburzenia w układzie krwiono¬ 
śnym, uzewnętrzniające się w pomtaei na¬ 
gle zjawiającego się wrażenia gorąca, pa¬ 


lenia, nienormalnych pulsacyi aorty, ser¬ 
ca, silnych uderzeń w głowie, w szyi, 
i w plecach. Przyczyny N-i, tak częstej 
w obecnych czasach, bywają bardzo licz¬ 
ne: wogólc prowadzą do niej silne wzru¬ 
szenia, przykro, wyczerpujące, a jeszcze 
gorzej, połączone z jakicmiś obrażeniami 
ciała (wykolejenie się pociągu, wypadnię¬ 
cie z powozu etc.); dalej mniej silne, 
przykre wzruszenia, nie częste; nieustan¬ 
ne podrażnienia nerwów (np. przez tur¬ 
kot uliczny); przeciążenie pracą umysło¬ 
wą, lub fizyczną (np. nierozsądne forsowa¬ 
nie sic w ćwiczeń i ach sportowych); nadu¬ 
życia, i lichy gienieżne życie etc. I)o N-i 
usposabia przyrodzona wątłość organi¬ 
zmu i odziedziczona po przodkach pre- 
dyspozyeya do tej choroby. Spokój, hy- 
gicna, wzmacniające leki, odsunięcie cho¬ 
rego od wpływów, które są jego choroby 
przyczyną, usuwają N-ę, choć leczenie 
jej trwa zazwyczaj dość długo i wymaga 
cierpliwości zarówno ze strony lekarza 
jak i chorego. 

Neurologia — gałąź anatomii, obej¬ 
mująca naukę o nerwach. 

Neuroza — stan chorobliwy wsku¬ 
tek zaburzeń w systemie nerwowym, po¬ 
wodujący zmiany we władzach umysło¬ 
wych, uczuciach i ruchach chorego. Neu¬ 
rozy są liczne i rozmaite, a zdarzają się 
najczęściej u osłabionych, wątłych osób, 
szczególniej u kobiet. Niekiedy bywają 
dziedziczne; nadmierna praca umysłowa, 
wzruszenia moralne, niehygicniezny spo¬ 
sób życia i nienormalności w składzie 
krwi (błędnica) mogą je spowodować. 
Znaczenie, jakoteż objawy, przebieg i le¬ 
czenie neurozy zależą naturalnie od ro¬ 
dzaju i charakteru takowej. Do neuroz 
zaliczamy: ncwrnlgic, gostyalgie, migre¬ 
ny, zawroty głowy, znieczulenia, spazmy, 
kurcze, konwulsyc, pnlpitocyo, drżenia, 
epilopsyc, katalepsyo, hysterye, neuraste¬ 
nie itd. (ob. odnośne artykuły). 

Neutralizacya- p. Zobojętnianie . 

New ra Ig i a *— choroba ujawniająca 
się silnemi bólami, występującymi napa¬ 
dowe, wzdłuż chorego nerwu i jego roz¬ 
gałęzień. Ról ton powstaje sam z sie¬ 
bie; lecz przy ucisku, szczególniej na pe¬ 
wno punkty, wzrasta bardzo znacznie 
i bywa nic do wytrzymania. Nowralgm 
twarzy, żeber, kończyn, są częste i upor¬ 
czywe pod względem leczenia; trwają me- 
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kiedy długo. ftyimpizmy, cieple okłady 
często popukają. 

Newtona koła (pierścienie) — 

zjawisko optyczne, odmiana iryzacyi, 

również, jak la ostatnia, polegające na 

i n ter teren cy i promieni świetlnych. Wy- 

Bt()])ujc wtndy, 

kiedy na płyt- 

ką szklaną po- \ i / 

łożymy płaską *. j / 

soczewkę (łig. , ii/_ 

1528) i lisia- 
winiy tak, al)y 

się światło w I52rt. Piorśclonlo Newtona, 
niej o d 1) i- 

jało t. j. ])adalo wiązkami S, S, a. odhija- 
Jo się po linii H r Wówczas w środku 
zauważymy ciemny punkt, otoczony krę¬ 
gami barwnymi (lig. 1529), z których ka¬ 
żdy Hkiadn się z drobniejszych kół o bar¬ 
wach tęczy. Jeżeli uży¬ 
te światło będzie jedno¬ 
kolorowe (wyjęte z wi¬ 
dma), w takim razie o- 
trzymamy kola jedno¬ 
barwne, z który cii każ¬ 
de oddzielono jest od 
następnego kołem eiem- 
nem. Toż samo zja¬ 
wisko wystąpi przy złożeniu i ściśnię¬ 
ciu dwóch cienkich, nierównych kawał¬ 
ków szyi)—tam gdzie nierówności zetkną 
się, wystąpią wyżej opisano zjawiska bar¬ 
wne. Intorferencyn promieni S, S odby¬ 
wa się tak samo, jak na lig. 778 (ot), 
fryzacya) t. j. skutkiem złączenia się 
w jednę dwóch wiązek promieni S, S, 
z których pierwsza odbija się od górnej 
powierzchni dolnego szkiełka, a druga 
od dolnej powierzchni (wypukłej) so¬ 
czewki. 



I e.nsiclo- 

nio Newtona 


Nicienie ( Nemalody ) — rząd glist 
obłych; ciało wydłużone, nitkowate lub 
wrzecionowate, opatrzone otworem gębo¬ 
wym i przewodom pokarmowym; mo po¬ 
siadają kol cza togo ryjku (jak cierń iogło- 
wy); są przeważnie paserzy łam i zwierząt; 
niektóro żyją mi roślinach, niektóro zaś 
w ziemi, w wodzie, w oceie, klajstrze. 
N-o pnsorzytne przenoszą się z jednego 
gospodarza do drugiego, drogą bierną, 
przyjęto z pokarmem lub napojom, / wa¬ 
żniejszych nicieni wymienimy: Glista 
Judzka, Glistnica, WłoHoglówka, Trychi- 
nu, Nitkowiec podskórny, WoJeczuik bu¬ 
rakowy etc. 


Nieba kulistość -p. Błękit nieba . 

Niebo Sklepienie niebieskie — 
Kula niebieska — Firmament — 

Nad głowami naszomi, nad ziemią, rozpo¬ 
ściera się wielkie, pozorne, pólku listo skle¬ 
pienie, mające barwę lazurowa.. (O przy¬ 
czynie tej postaci i barwy ob. Błękit i ku¬ 
listość nieba). Niekiedy po niebie wędru¬ 
ją obłoki i chmury (ob.). Nocą pogodne 
niebo jest usiane gwiazdami (oł>.), które 
wraz ze sklepieniem niebieskiem zdają sio 
krążyć dokoła ziemi. Niegdyś wyobrażo¬ 
no sobie, żo niebo jest rzeczy wistom skle¬ 
pieniem, do którego gwiazdy są stale 
przymocowane i z którom razem obraca¬ 
ją się dokoła ziemi. Stąd powstały na¬ 
zwy: sklepienie, utwierdzenie, z łacińskie¬ 
go: firmament. Tą ruchomą kulę nie¬ 
bieską opatrzono biegunami, równikiem, 
równoleżnikami, południkami, słowem sie¬ 
cią linij, ułatwiających oznaczenie poło¬ 
żenia gwiazd. (O tych liniach i o pozor¬ 
nym ruchu nieba ob. Ziemia). Niebem 
również nazywa Hię przestwór, zajęty 
przez gwiazdy; nie da się on wymierzyć, 
jest dla nas nieskończenie wielki. Prze¬ 
stwór ton jest wy]winiony hypotctyczną 
muteryą, zwaną eterem , która, według 
tooryi, dziś panującej, posiada nadzwy¬ 
czajnie małą gęstość i nadzwyczaj wielką, 
sprężystość. Gęstość jego obliczają ja¬ 
ko prawie równą 7ooooooo> poooooM)oqooo 
gęstości wody. Temperatura jego zbliża 
się zapewne do absolutnego zera, przy 
którom już ciepło nio istnieje wcale, 
a więc do—275° C.; przenika wszystkie 
ciała, znajduje się w najdoskonalszej na¬ 
wet próżni. Składa się z cząsteczek, któ¬ 
re wykonywają pewne ruchy, mianowicie 
drgania. Ciała świetlne, rozpalono,’mo¬ 
gą tych drgań eterowi udzielać. Tym spo¬ 
sobem przychodzą do juih drgania od 
słońca, darząc nas ciepłem, światłem i po¬ 
wodując mnóstwo zmian chemicznych, 
którym zawdzięczamy nieprzerwane ży¬ 
cie roślin i zwierząt. Eter przenosi rów¬ 
nież drgania elektryczne. Przenosi on 
także ciążenie wzajemno pomiędzy cia¬ 
łami nicbieslciemi. Prócz eteru krążą po 
przestworzu nieba gwiazdy, planety, ko¬ 
mety, meteoryty, pyl kosmiczny (ob. (o 
wyrazy), a także niewątpliwie gazy roz¬ 
liczne w stanie znacznego rozrzedzenia. 
Żeby dokładniej poznać gwiazdy, zdej¬ 
mują się mapy nieba, które przy pomocy 
fotografii dosięgły nieznanej przedtem 
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dokładności. Żeby ułatwić rozpoznanie} 
położeniu i rudni pozornego gwiazd, bu¬ 
dują również globus niebieski wzorem 
globusa ziemskiego. Ma tym globusie 
oznaczone gwiazdy są jakoby w równej 
odległości od ziemi, znajdującej się ni¬ 
by w geometrycznym środku globusa. 

Niecierpek — rodzaj roślin z ro¬ 
dziny be Iz i nowa łych ; u nas rośnie N. po¬ 
spolity z kwiatami zwisły mi, cytrynowo- 
żóllymi; lubi miejsca cieniste, wilgotne, 
łodygą ma wysoką (do .‘i stóp), soczystą, 
wydrążoną, gałęzie nabrzmiałe przy na¬ 
sadzie; liście grubo ząbkowane. N, balsa¬ 
mina (lig. 1530) pochodzi z Indy i Wschód- 



Fig. fiilJO. Nloclorpok-bnlsamina (wys. 40 cm.). 

nich; jest hodowany pospolicie w ogro- 
dadij miewa kwiaty pcIm; różowe, czer¬ 
wono, białe lub upstrzone. Owocom obu: 
torebka pękająca z trzaskiem za dotknię¬ 
ciem i rozrzucająca nasiona na dość zna¬ 
czne odległości. 

Niedokrwistość —- ]>. Anemia. 
Niedołęga gereza — mnlpa wązko- 



Fig. 15311. Nlodolęgn goroza (dl. HO ciu. -|-?Ccm. 
ogon). 

nosa (fig. 1031), postaci wysmukłej; wszy- 


NIK 

stkie kończyny prawic jednakowej długo¬ 
ści. Sierść jedwabista, czarna; długi biały 
włos otacza twarz i szyję, tworząc rodzaj 
długiej grzywy z boków i kitę na końcu 
długiego ogona. N-i zamieszkują gromada¬ 
mi lasy Abisynii; łażą i skaczą bardzo 
zwinnie po drzewach. Obyczaje mają ła¬ 
godne. W niewoli tęsknią i prędko giną. 

Niedoperze (Nietoperze cz. Gac¬ 
ki) nazwa rajdu zwierząt ssących 
o małym tułowiu, ale z nadmiernie roz¬ 
winiętemu przed niemi kończynami (zwła¬ 
szcza przedramiona i cztery palce) (fig. 
1532) Pomiędzy przcdnicmi a tylnemi 



Fig. 1582. Cz<;śr błony lotnej niortoporzn. 

kończynami, aż do ogona, naciągnięta 
jest z boków ciała sprężysta błona, sta¬ 
nowiąca delikatne zdwojenie skóry. Słu¬ 
ży ona zwierzęciu do latania. Nogi 
5-cio palcowe: na tylnych palce uzbrojo¬ 
ne są pazurami, na przednich zaś tyl¬ 
ko wielki palec, mający tutaj drobne roz¬ 
miary. M-c latają dość dobrze, ale dio¬ 
dzie nie umieją; pełzają jedynie niezgra¬ 
bnie, opierając się na 
tylnych nogach i nu 
wielkim palcu prze¬ 
dnich. Do spoczyn¬ 
ku zawieszają s i ę 
głową na dól, trzy¬ 
mając się podpory 
tylnemi kończynami 
i owijając się w bło¬ 
nę jak w płaszcz. Zę¬ 
by m a j ą trojakie; 
trzonowe są o po¬ 
wierzchni trącej. Je¬ 
dne karmią się O- Fig. 1588. Rudawkn U 
wocaim, inne owa- 40 cm., nląg 1,130 m.). 
darni, drolmcmi pta¬ 
kami i ssącemu Żerują nocą lub o zmierz¬ 
chu; dzień spędzają w ukryciu. Zo zmy¬ 
słów mają najsilniej rozwinięty dotyk, 
którego siedliskiem jest błona lotna, na¬ 
gie uszy, rozmaite wyrostki na uszach 
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i nozdrzach. N-e najliczniejsze są w stre¬ 
fie gorącej; w umiarkowanych i zimnych 
jest ich znacznie mniej, i gatunki zamie¬ 
szkujące te strefy, odbywają sen zimowy. 
Dzielimy N. na 2 pod rzędy: I). M oioocc- 
Zcrnc —większej postaci; oczy mają dużo, 
a uszy krótkie, zęby trące z tępymi sęcz¬ 
kami. Żywią się owocami; obyczaje ma¬ 
ją łagodno. Zamieszkują gorące strefy 
starego świata i Australii. Największym 
jest Rudawka czyli Katang } zwany także 
Psem latającym (fig. IW;]) wielkości kury, 


Fltf. 153.1. Wampir 
iimiojKzrs 111 u j u (,ll> K, ‘ w 70 *“■>• . 

oczy małe, ą uszy duże, zęby z ostrymi 
sęczkami. Żywią się przeważnie owada¬ 
mi, które najczęściej chwytają w lot, 
a także owocami; niektóre wysysają krew 
człowieka i zwierząt kręgowych. Znaj¬ 
dują się wszędzie, z wyjątkiem bardzo 
zimnych krain. Należą tu 2 rodziny: aj Li¬ 
st ko no sc z lislkowatym skórnym wyrost¬ 
kiem nad nozdrzami. Właściwe Hą głó¬ 
wnie strefie gorącej. ii nas jeden tylko ga¬ 
tunek Podkow i cc mały (fig. 1585) bitwy 
do poznania po 
tern, że jedyny z 
naszych niedope- 
rzy ma nos z wy¬ 
rostkiem. Ame¬ 
rykę południową 
zamieszkują łioz- 
n e g n t, u n k i 
Wampirów (fig. 

1584), któro się żywią głównie owadami 
i owocami, ale; w braku właściwego poży¬ 
wienia, wysysają krew ssących, ptaków, 
a czasami nawet ludzi śpiących. Zresztą 
ranki zadane przez nie, nie pociągają za 
sobą nigdy ważniejszych następstw, b) 
Gladkonosc baz wyrostka na nozdrzach, 
ale za to z wyrostkiem usznym. Pospo¬ 
litszo w zimnych krajach, niż poprzednie. 
Uszak cz. Mnęoueh (fig. 1580) jeden 
z najpospolitszych u nas, z ogrom nem i 
uszami; sierść śniudo-popielata z ruda¬ 
wym odcieniem. Trzyma się w pobliżu 
zabudowań, rzadziej w lasach. Tępi mnó¬ 



ritf. 151)5. Podkowloc 
mały. 



z lisim pyskiem, 
sierścią brunat¬ 
ną. Zamieszkuje 
wyspy Indyjskie; 
zrządza znaczne 
szkody w ogro¬ 
dach i planta- 
cyuch. Mięso ma 
smaczne. II) N. 
Zerno — 



stwo nocnych owadów. Nocek w mia¬ 
stach. Mroczek spotykany również w mia¬ 
stach. Jedoń gatunek zamieszkuje wyłą¬ 
cznie lasy. Oba ostat¬ 
nie mają uszy mniej¬ 
szo od uszaka. Naj- 
większy z naszych 
niedoperzy nie o wie¬ 
le przewyższa wiol 

kością mysz drobna, <rtl „ . /n , 

niijiniiitjHzy j<*t 2m- ,„f; . H i. w 

zy mniejszy od my- 
szy domowej. Own- 

dożemo niedoperzo, w tej liczbie wszyst¬ 
kie misze, należą do zwierząt użytecznych. 
Wszelkie opowiadania o ich szkodliwości, 
wpijaniu się we włosy itp., o ile to doty¬ 
czę naszych N., nie mają żadnej pod¬ 
stawy. 

Niedziałka —p. A/om. 

Niedźwiadek -zwierzę stawonogie 
z gromady ])ająków (fig. 1587); z wyglą¬ 
du przypomina nieco raka, ale znacznie 
mniejszy. Z przodu niedźwiadek posia¬ 
da parę potężnych kleszczy; odwłok ma 
pierścieniowa ty, z początku szeroki, pó¬ 
źniej zwężający się jak¬ 
by w ogon i zakończo¬ 
ny kolcem, z którym po¬ 
łączony jest. gruczoł ja¬ 
dowy. Zdobycz swą (ró¬ 
żne zwierzęta stawono¬ 
gi e) N. chwyta kleszcza¬ 
mi i zabija kolcem. Mie¬ 
szka w południowej Kti- 
ropie i innych krajach 
ciepłych; żywot prowa¬ 
dzi nocny. U człowieka 
ukąszenie europejskich 
gatunków wywołuje miejscowe zapalenie 
i gorączkę, nlo śiniertclnom nie bywa. 



V i«. 15157. 

Niedźwiadek ouro- 
pojskf (dl. n cm.). 


Niedźwiedź — zwierzę ssąco drapie¬ 
żne, stopochodne, postaci wielkiej, nie¬ 
zgrabnej i ciężkiej, ruchów powolnych, 
(iłową ma podłużną, umie oczy i krót¬ 
kie uszy; na wszystkich nogach po 5 pal¬ 
ców z silnymi pazurami; ogon krótki. 
Uzębienie wszystkożerne (zębów 40): ząb 
mięsożerny słabiej rozwinięty, niż u in¬ 
nych drapieżnych; krające zęby trzono¬ 
we drobne i łatwo wypadające: trąco 
wielkie w liczbie H. Pokarm przeważnie 
mięszany z przewagą roślinnego; tylko 
gatunki północne wyłącznie są mięsożer¬ 
ne, Zamieszkuje Kuropę, Azyę i Ame¬ 
rykę. N-ie dostarczają nam futer; mię- 
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Ważniejsze gatun- 
1538) jedyny gutu- 



Fig. 1538. Niedźwiedź brunatny 
(dl. 1,75— 1,!K) m.). 


ho ich jest, jadalne, 
ki: N, brunatny (fig, 
nok europej¬ 
ski; najwięk¬ 
szy z drapież¬ 
ców Europy. 

Niegdyś roz¬ 
powszechnio¬ 
ny by 1 w ca¬ 
łej prawie Eu¬ 
ropie, dziś zo¬ 
stał tylko w 
górach (Pireneje, Alpy, Karpaty itd.), 
w puszczach na Litwie oraz w pół¬ 
nocnej i północno - wschód niej Rosy i. 
Znajduje się również na Hyberyi. Żeru¬ 
je nocami; jada jagody leśne, miód, owies, 
mrówki; czasem napada nawet na by¬ 
dło domowe, zwłaszcza w górach. Czło¬ 
wieka. nie napastuje; ale raniony staje 
sio bardzo niebezpiecznym. Umie sta¬ 
wać na tylnych Japach, prędko biegać, 
łazić po drzewach i pływać. Na zimę 
zapada w sen niezbyt twardy. Schwy¬ 
tany ssa miodu, oswaja się łatwo i daje 
sic wyuczyć rozmaitych sztuczek, /V. 



FI*. 153(1. Niedźwiedź biały (dl. do 3,50 m., 
wys. 1,L>5). 

szary (grizzly—siwek) z zachodniej czę¬ 
ści Ameryki północnej; większy od po¬ 
przedniego; bardzo niebezpieczny dla czło¬ 
wieka; hitro jego nie posiada wielkiej 
wartości, N. czarny lub Buribul, ró¬ 
wnież z północnej Ameryki, mniejszy od 
brunatnego; żywi się przeważnie roślina¬ 
mi, dobrze łazi po drzewach; mało dra¬ 
pieżny i nie tak straszny, jak poprze¬ 
dni. luitro bardzo ceniono z powodu 
lekkości i miękkości. N, biały czyli po- 
łarny (lig. In3!l), największy z nie¬ 
dźwiedzi; wyśni uklejszy od brunatnego. 
Siorse mu białą. z odcieniem żółtawym, 
nozdrza czarno. Zamieszkujo pobrzeżu 
mórz lodowatych północnych; wybornie 
pływu i nurkuje. Żywi się rybami, fo¬ 
kami, ptactwem inorskietn, pudlimi; na- 
pada na ludzi, Znosi doskonale najsil¬ 
niejsze mrozy. Dostarcza futra i tłu- 


NIK 

hzczu. Eskimosi jedzą jego mięso. N. 
wargacz z pyskiem ryjowato wydłużo¬ 
nym, zamieszkuje górzyste krainy Azyi 
południowej : żywi się prawie wyłącznie 
roślinami. W epoce kamienia łupanego 



Fig. 1640. Wnika a niedźwiedziom Idnlym. 


zamieszkiwał Europę A 7 ; jaskiniowy, zna¬ 
cznie większy od dziś żyjących. Do nie¬ 
dźwiedzi należy również Szop (ob.), Ostro- 
nos (ob.), Panda (ob.), W i kła wiec (ob.). 

Niedźwiedź morski cz. Kot morski 

—zwierzę ssąco płetwouogie, spokrewnio¬ 
no z foką (fig. 1541), od której się ró¬ 
żni tern, żc ma uszy zewnętrzne, oraz 
żc nogi tylne nie są skierowano w tył, 
dzięki czemu zwierzę może chodzić na 
wszystkich czterech nogach, chociaż nie¬ 
zgrabnie i wolno. Staro mają sierść gę¬ 
stą i szorstką, 
młodo zaś je¬ 
dwabistą, bar¬ 
wy czarnej, 
przechodzącej 
następnie w 
brunatną. I ło¬ 
si arczają ono 
bardzo cenio¬ 
nych futer t. 
z. kotików lub 
kalanków, z których wyrabiają również 
miękkie pędzle. N-c morskie /zamieszku¬ 
ją Ocean Wielki, żywią się mięczakami 
i rybami. Co roku bywają urządzano 
wielkie wyprawy na te zwierzęta do pół¬ 
nocnych części Oceanu Wielkiego dla 
zdobycia ich futer. 

Niedźwiedź workowaty [>• 

Workowate . 

Nie lot CZ. Kiwi —' ptak biegający, 
wielkości kury, dziwacznej postaci (fig. 



Fig. 1541 Nlodiwiedi morski 

idł. :i m0. 
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lf>42). Cało ciało pokryte wlosistetn pie¬ 
rzem szaro brunatnej barwy; ogona brak 
z u pełnio, 
skrzydła w 
Htanic szcząt- 
kowyin. Nogi 
silne o 4-ch 
])ałcach; dziób 
długi, jak u 
bekasa. N-y 
zamieszk u - 
ją Nową %c- 
landyę; żyCie 
pędzą nocne; 



Fig. 1542. Nlolot (wiol. (JO—HO 
cm.). 


Żywią sio owadami, robakami itp. 

Niemagnetyzm — p. Diamagne¬ 
tyzm . 

Niemetale — p. Meta bidy . 

Niemota — p. Głuchoniemota . 
Nieorganiczne związki, ciała — 

toż samo co Mineralne ciała, 
związki 

Nieparzystokopytowe nazwa rzą¬ 
du zwierząt snących, mający dl na no¬ 
gach kopyta i nieparzystą ilość palców 
(do fi); zęby trojakie; trzonowe z po¬ 
wierzchnią fałdowaną, czasami brak kłów. 
Żywią się wyłącznie roślinami. Dzielą 
nią na 3 rodziny: I) konie, (jodnokopyto- 
wc) z jednym wyraźnie rozwiniętym pal¬ 
com i małymi kłami (konie, osły), 2) no - 
sorotce. — bez kłów, okryto grubą skórą, 
z 1-ym lub 2-ma rogami na nosie i iJ) 
tnpiry — z nosem, wydłużonym w krót¬ 
ką trąbą) mają kły; na przednich no¬ 
gach 4, na tylnych fł palce. 

Nieprzenikliwość — p. Fizyczne 
własności ciał\ 

Nieruch — p. Błotniarka, 

Niesplik al. Nieszpułka lub Ko- 

8matka rodzaj roślin z rodziny ró¬ 
żowatych, bli¬ 
sko spokrew- _/3<i\ 

niony z jabł¬ 
kiem (f. 1 r> I-i). 

Są to drzew¬ 
ka niewiel¬ 
kie, o liściach 
1 a n o o t o w u- 
tych, i> i ł k o- 
wanycli, ])od 
spodem om¬ 
szonych; t o ż. samo i gałązki są porosło 



Fig. IWJi. Niesplik. 


włosem. Owoce N-a japońskiego -- żóltu- 
we o miąsiwie bialem, mają smak przy¬ 
jemny, kwaskowy, orzeźwiający i są ja¬ 
dalne. 

Niestrawa (psia trawa ra¬ 
mionka -psibluj) — rodzaj traw, Ma- 
nowiący dobrą 
pasze (fig. 1544). 

Są to rośliny 
trwałe, dorasta- 
j ą e e 3-ch s tó p 
wysokości; pospo¬ 
lite na łąkach i 
w lasach; N. kwi¬ 
tnie w czerwcu i 
w lipcu, wydaje 
nasiona drolme, 
opatrzone krótką 
ością; rośnie kęp¬ 
kami; dla otrzy¬ 
mania zwartego 
porostu siejo sią 
w miąszanee np. 
z k o n i cz y n ą, 
brzanką ete. 

N iestraw- 
ność —- •/, u i) u- 
rżenie w trawie- 
niu, zjawiające 
sią ])o zbyt obfi- 
tem jedzeniu, po 
spożyciu niestrawnego pokarmu, po wy¬ 
piciu zbyt zimnego napoju, wreszcie pod 
wpływem wzruszeń Itp. Objawia sią 
również, uczuciem gniecenia w (łojku, 
brakiem apetytu, mdłościami, wymio- 
tam i, kolka¬ 
mi, rozwolnie¬ 
niem, obstru- 
kcyą. Lecze¬ 
nie niestraw¬ 
ności polega 
na oczyszcze¬ 
niu kanału 
pokarmowego 
za pomocą ła¬ 
godnych śród- 
k ó w p r z o- 
czy s zezują¬ 
cych, poezom 
ścisła dyeta 
(li cr ba ta i 
ldoik), ciepło 
napary ziółek. 

P>zez kilka dni następnych należy od- 



Fłg. 1544. Nloatrnwu 
(wys. 75 ciin.). 



Fig. 1545. Nlośmlortelnlk. 
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żywiąc si<2 lekko ale przytem zachowywać 
dyotę. 

Niesfrętek — p. Sasanka . 
Nieszpułka — p. NicspUŁ 
Nieśmiertelnik — nazwę tę nadają 

kilku gatunkom roślin z rodziny złożo¬ 
nych — przeważnie z rodzajów szaroty 
i sucholustki — dla trwałości ich kwiatów 
twardych i drzewiastych, przeważnie ko¬ 
loru żółtego i biało żółtawego. Mogą 
one być zasuszone bez zmiany barwy 
i kształtu. ’ N-i hodują się jako rośliny 
ozdobne (fig. 1545). 


Niewieczka — p. Mszywioly. 

Niezapominajka— mula roślinka 
z rodziny szorstko!istnych (fig. 1540). 
U nas rośnie dziko 


kilka jej gatunków. 
Z tych N. zwyczajna y 
o kwiatach niebie¬ 
skich, rośnie mul 
brzegami błot, ro¬ 
wów, stawów; na 
gruntach bagnistych. 
Często bywa hodowa¬ 
ny przez ogrodników 
w miejscach wilgot¬ 
nych, nad sadzawką 
itd. 

Niezmiarka — 

p. Muchy . 

Nieżyt oz. ka¬ 



tar— choroba błony J2& 15 1L Nloza|,on, l !' 

no ka błotna (wyHok. 
śluzowej, odznaczają- 80 cm.). 

ca się zwiększeniem 
wydzieliny śluzowej; bywa ostrą lub chro¬ 
niczną, przechodzi często w zapalenie. Po¬ 
nieważ błony śluzowe wyściełają nos, ja¬ 
mę nosową, cały przewód pokarmowy etc., 
stąd też odróżniamy katary nosa, żołąd¬ 
ka, kiszek, a także katary oczu, uszu, 
płuc, pęcherza moczowego etc. Najczę¬ 
ściej jednak wyrażenia katar używamy 
do oznaczenia kataru nosa (ob.). Lecze¬ 
nie bardzo rozmaite, zależnie od organu: 
stosują się środki ściągające i lekko dezin- 
lokująco, oraz zaleca się wystrzeganie się 
wszelkich wpływów, drażniących błony 
śluzowe. 


Nikiel - pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Ni. Przedstawia się jako mo¬ 
tał srebrno-bialy, miękki, doskonało da¬ 
jący się kuć: druty niklowo wytrzymują 
znacznie większy ciężar, niżeli żelazne. 


W zwykłej temperaturze na powietrzu 
nic zmienia się. Rudy jego są dość 
rzadkie; N. występuje w nich przeważni© 
w postaci domieszki, najczęściej wraz 
z bliźniaczo do siebie podobnym kobal¬ 
tem. Metody otrzymywania N-u są 
bardzo skomplikowane. N. czysty znaj¬ 
duje coraz to większe zastosowanie ze 
względu na swój piękny wygląd oraz 
zdolność nierdzewienin, rywalizując ze 
srebrem. Używają go do wyrobu dro¬ 
bniejszych monet w połączeniu z mie¬ 
dzią. Niklowanie przedmiotów żelaznych, 
miedzianych, mosiężnych, t. j. pokrywa¬ 
li io ich warstwą niklu, nadaje im piękny 
srebrny wygląd, oraz chroni jo od rdze¬ 
wienia. Niklują sposobom galwanicznym, 
przy pomocy prądu elektrycznego: w tym 
celu, przedmiot, który ma hyc poniklo- 
wanym, kładą w kąpiel, składającą się 
z roztworu siarczanu niklu i siarczanu 
amonu. Przez przedmiot i roztwór prze¬ 
puszczają prąd elektryczny, który sól ni¬ 
klową rozkłada i nikiel osadza na przed¬ 
miocie. Drobniejsze przedmioty niklują 
w ten sposób, żo kładą jc w sitko z gliny 
palonej, połączono z biegunom ujemnym 
stosu; sitko to wraz z przedmiotami zanu¬ 
rzają w wodę, zawierającą wyżej wymienio¬ 
ne sole (fig. 1547), w którą wkładają blasz- 



Fltf. |M7. Niklowanie a roi my cli przedmiotów me¬ 
talowych przy pomocy prądu elektrycznego, gai- 
wanoplustyeznie: A — błogim ujemny, O — sitko 
z liny palonej, J)—roztwór 10 blaszka niklu, it— 
bicgim dodatni. 

kę niklu, połączoną z biegunem dodatnim: 
przedmioty niklują się, jednocześnie zaś 
rozpuszcza się blaszka niklu, wskutek cze¬ 
go płyn się nie wyczerpuje, i niklownnio 
odbywa się równo. Po wyjęciu poniklo- 
wanycli przedmiotów z kąpieli, należy jo 
wygładzić, wypolerować, przy pomocy 
drobnego szmerglu, pumeksu, kredy. 
le niklu: siarczan, chlorek, mają piękną 
barwę zieloną. Niektóro związki -N-'i 
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używają wic; do odbarwinnia zbyt zielone¬ 
go Hzkła i zamienianiu go na bez])arwnc. 

Niklowanie — j). Nikiel 

Nikotyna związek chemiczny ukła¬ 
dający się z węgla, wodoru i azotu; jeHt 
to alkaloid) znajduje się w liściach i na¬ 
sionach tytuniu; przedstawia się jako 
oleisty, bezbarwny płyn, lotny, o ostrym 
zapadni i palącym smaku; rozpuszcza 
sic; w wodzie; łączy się z kwasami, dając 
krystalizujące sole; jest silną trucizną; 
w mniejszych dozach sprawia gwałtowne 
wymioty, silny ból głowy, kurcze żołąd¬ 
ka, palpitację serca, drżenie członków— 
w większych zabija w ciągu krótkiego 
czasu; w małych dozach posiada własno¬ 
ści odurzające, których udziela tytoniowi. 
Otrzymujo sic; z liści tytoniowych drogą 
ekstrakcyi, oraz następnego dyslylowania 
w strumieniu wodoru. 

Nimbus — p. Chmury. 

Niob pierwiastek; symbol chemi- 
czny Nb. .test to metal bardzo rzadki, 
w bardzo niewielkich ilościach w natu¬ 
rze występujący, znajdujący się zazwy¬ 
czaj jako przymieszka w minerałach: ko¬ 
lii ni bicie, pyrochlorze, często w towarzy¬ 
stwie innego, rzadkiego pierwiastku zwa¬ 
nego Taniałem (Niobe by In córką Tania¬ 
ła — stąd nazwa Niobu). Dotychczas 
znany jest tylko w postaci niotopliwc- 
go czarnego proszku, który zawiera je¬ 
szcze wodór. Wraz z wanady nem i tan¬ 
talem tworzy grupę pierwiastków, pokre¬ 
wną co do własności z azotem. 

Niślimka — j>. Lancet alk 
Nitka p. Przędza. 

Nitkowiec podskórny —glista obła, 
grubości struny od skrzypeów, a długo¬ 
ści (50 — 80 cm. (fig. ] .VI8)/ Mieszka 
pod skórą człowieka, zwłaszcza w no¬ 
gach, powodując niebezpieczne obrzmie¬ 
nia. Młodo wydostają się na zewnątrz 
i rozwijają się dalej w ciele drobnych 
skorupiaków (cyklopów). Niewiadomo 
dokładnie, jak się odbywa zarażenie, czy 
przez połknięcie z wodą cyklopów, czy 
przez bezpośrednie dostanie się rolniku 
]K)d skórę. Niektóro gatunki N. mieszka¬ 
ją w tkuneo podskórnej i w sercu psów, 
kom. N. zdarza się jodynie między zwro¬ 
tnikami oraz w Turkiestanie; napoty¬ 
ka się w Alryeo, oraz Azy i, bardzo 
rzadko w Europie. 


Nitrobenzol lub Olejek mirba- 

nowy żółtawy płyn. rozpuszczalny 
w wodzie, posiadają¬ 
cy silny, przyjemny 
zapach, przypomina¬ 
jący olejek migdało¬ 
wy z domieszką he¬ 
liotropin N. jest naj¬ 
tańszy ze znanych 
olejków pachnących. 

Używa się do nada¬ 
wania zapachu gor¬ 
szym gatunkom my¬ 
deł ornzsubstancyom 
nieprzyjemnie pach¬ 
nącym, jak np. klej. 

Służy również do wy¬ 
robu aniliny. W na¬ 
turze nie występuje. 

Otrzymują go, mię- 
syjiiur li/.n/nl y kwil- F 1 K- ,r>K Nitkowiec 
1 J Kwa podlkórny (b)\ 
sem uzotnym. wy (ce)\ Jugo i>r/nkr<Sj(a). 

Nitrocelulo¬ 



za - ]>. .Drzewuik, Bawełna strzel¬ 
nicza. 


Nitrogliceryna — związek chemi¬ 
czny, zawierający węgiel, tlen, wodór 
i azot, należy do rzędu mnteryalów nad¬ 
zwyczaj silnie wybuchających. Otrzymu¬ 
je się, jeżeli będziemy ostrożnie dolewali 
glicerynę do mięszaniny 8-cli części (na 
wngę) kwasu siarcznnogo i jednej części 
kwasu azotnego dymiącego. Mięszanina 
kwasów staje sic mleczno-bialą, a za do¬ 
daniem dużej ilości wody, wydziela nitro¬ 
glicerynę—ciężki, żółtawy, oleisty płyn, 
który zbiera się na <1 nic naczyniu. Po 
doklftdncm przemyciu i oczyszczeniu N. 
może być przechowywaną i przelewaną 
względnie bezpiecznie; kwaśna rozkłada 
się sama przez się i może spowodować 
wybuch. Zapalona zapałką na powie¬ 
trzu, N. plonu* z sykiem, żółtawym pło¬ 
mieniem; za uderzeniem wybuchu nad¬ 
zwyczaj gwałtownie. Przy 1° ciepła za¬ 
marza i wtedy wcale nie wybucha. Uży¬ 
wają jej do iabrykaeyi dynamitu i innych 
silnie wybuchających mnteryalów. N. jest 
trucizną; oddychanie wyziewami jej spro¬ 
wadza wymioty i migrenę; znalazła za¬ 
stosowanie także w medycynie. 

Nitryfikyacya oz. usaletrzanie — 

proces bardzo częsty w naturze, ważny 
szczególniej dla rolnictwa, ponieważ za- 
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mienia nieużyteczne dla roślin związki 
azotowe—takie jak amoniak, amoniaki 
organiczne, mocznik etc.—na kwas azotny, 
ev. na jego wole czyli sa let rżany \ te ostat¬ 
nie są dla roślin niezbędne, jako służące 
im za materyal do wytwarzania białka. 
Nitry fi kacy a najczęściej odbywa się w zie¬ 
mi ornej, w glebie, dzięki spccyalnym 
bakteryom t. z. nitryftkującym czyli sale- 
lrorodnym\ jak również w gnoju, wystawio¬ 
nym na działanie powietrza, w kompo¬ 
stach, w gminie—wszędzie, gdzie istnieją 
związki amoniakowe, trochę wilgoci, do¬ 
stateczne ciepło i łatwy dostęp powietrza. 
Trucizny—karbol, smoła, sole miedzi— 
niszcząc bakteryc, zwalniają lub wstrzy¬ 
mują N-ę. Z procesu tego korzysta również 
i przemysł przy wyrobie sztucznej sale¬ 
try (ob.). 

Niwelacya luli Poziomowanie— 

czynność miernicza (ob. Miernictwo), ma¬ 
jąca na celu wymierzenie nierówności 
gruntu, t. j. obliczenie, o ile jeden dany 
punkt powierzchni ziemi loży wyżej lub 
niżej od drugiego. Rozróżniamy troja¬ 
kiego gatunku niwclucyę: trygonometry¬ 
czną, geometryczną i przy pośrednictwie 
barometru. Pierwsza dokonywa się przy 
pomocy: I) zmierzenia odległości danej 
wyniosłości (np, góry) od obserwatora, 
oraz kąta, który tworzy z poziomem li¬ 
nia, łącząca punkt mierzony z okiem 
obserwatora; 2) obliczenia z tych danych 
(przy pomocy trygonometryi) wysokości 
mierzonego punktu. Metoda powyższa nie 
daje ścisłych rezultatów z powodu tru- 



Fitf. 1510. Niwelacya. 

dności dokładnego wymierzenia kąta. Me¬ 
lodii geometryczna) najdokładniejsza, po¬ 
sługuje się następującymi przyrządami. 
lalą niwelacyjną, oni z instrumentom, po¬ 
zwalającym na wyznaczenie linii pozio¬ 
mej. Łata zrobiona jest z drzewa, zaopa¬ 
trzona w wyraźną, zdnlokn widoczną po- 
dzinlkę; niekiedy posiada kwadratową ta¬ 
blicę, która duje się przesuwne! wzdłuż laty. 
Instrumentem dla oznaczenia poziomu 
w najprostszym wypadku może hyc mnn 


łata, zaopatrzona w pion lub łibellę albo 
lepiej dyOptra , łub najlepiej spccyalnie 
w tym celu budowany przyrząd przed¬ 
stawiony na fig. 11)50 (objaśnienie w pod- 



Jttg. lftliO. Luneta niwelacyjna: 11 — li bola, umo¬ 
cowana do zwyczajnej lunety polowcj lak, żo oś op¬ 
tyczna ostał niej biegnie ściśle poziomo, jeżeli libola 
została poziomo ustawiona; do ustawienia służą śru¬ 
by mikromelryczne S, S. Cały przyrząd stoi nn 
trójnogu (tylko częściowo nti rysunku uwidocznio¬ 
nym). Luneta i libola obracają się tak, że mogą być 
zwrócone ku wszystkim punktom horyzontu. 

pisie). Przypuśćmy, iż mamy mierzyć 
różnico wysokości między dwoma punk¬ 
tami a i b (lig. 1541)). W'tym celu usta¬ 
wiamy między niemi poziom (A), następ¬ 
nie stawiamy na punkcie a lato mierni¬ 
czą B i przez lunetę odczytujemy wyso¬ 
kość c (przypuśćmy iż -2 m); następnie 
stawiamy tuż samą łatę B na b i znowu 
z togo samego miejsca odczytujemy na 
lacie punkt d (= 3 m). Różnica między 
od czy tanem i cyframi (d — c = 3 — 2 1) 

daje nam różnicę poziomów, która w da¬ 
nym wypadku wynosi jeden metr. W ten 
sam sposób oznaczając różno okoliczne 
punkty, zarówno wyniesione jak i wgłę¬ 
biono, otrzymamy w cyfrach dokładny 
obraz powierzchni mierzonego kawałka 
ziemi. Metoda barometryczna (nio bar¬ 
dzo ścisła), używa się przy mierzeniu 
większych wyniosłości: gór, wież, a opiera 
się na tern, że przy wstępowaniu na górę 
barometr opada, mianowicie 1 mm. na 
10 m. 52 cm. Z tego łatwo obliczyć wyso¬ 
kość góry. Niwelacya w praktyce ma za¬ 
stosowanie przy niwelowaniu gruntu, t. j. 
przy wyrównywaniu, doprowadzaniu do 
jednego poziomu powierzchni jego w cza¬ 
sie prowadzenia dróg zwykłych, żela¬ 
znych, ulic w miastach; przy wznoszeniu 
budynków, regulowaniu nierówności pól 
ornych, przy zakładaniu kamdizacyi, 
drenów, kopaniu rowów irygacyjnych) 
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przy regulowaniu rzek, prowadzeniu ka¬ 
nałów etc. etc. 

Nizina — p. Równina. 

Noc — p. Dzień . 

Nocek ~ p. Nicdopcrzc . 
Nocnicówki— p. Motyle- Sówki 

Noga cz. kończyna dolna — 

Htunowi ją miednica (R fig. 1551), udo , 
goleń i stopa . Miednica składa się z ko¬ 
ści biodro¬ 
wych, bieżą¬ 
cych się z dol¬ 
nym końcom 
kręgowi lipa. 

Szkielet uda 
stanowi kość 
udo'ima (D); 
szkielet goleni 
stanowią dwie 
kości: golenio- 
wa (F) i pisz¬ 
czel (K). Na 
przed niej stro¬ 
nie kola n a 
znajduje s i ę 
o d d z i e 1 n a 
kość okrągła, 
zwana rzepką 

(E), do której 
przyczepi a- 
ją sio mięśnio 
uda. Stopa 
ludzka zbu¬ 
dowana jest z 
kości stepu 
(O), z kości 
ś r ó d s t o p o - 
wych (i) i z 
kości palców 
(1T). Wszyst¬ 
kie te drobno 
kostki p o ł ą¬ 
czone są z so¬ 
bą za pomocą 
silnych wię¬ 
zów. Pal uch 
nic może byó przoeiwstawiony innym pal¬ 
com, skutkiem czego ludzie nic potrafią 
cli wy taó przedmiotów nogam i(jnk małpy). 
Mięsnie kończyny dolnej (fig. 1552) są 
bardzo liczne i grube po większej części; 
podtrzymują ono tułów i poruszają nogą. 
Nogi (tylne) kręgowców mają budowę 
co do zasady podobną do budowy nóg 



Fig. 1551. Szloolot końozyn dol¬ 
nych czlowloka: A kritfOMlup; 
II - ktiHl! Idodrown miedni¬ 
cy; () — koM krzyżowa; l> — 

Li.«. ado«i>; i isapka kolano- 
vtj i golon] K pjllOMll O— 
IcokcI stępa; ]—ŃrodHlępio; II— 
koŃul palców nosi. 


ludzkich, ale różnią się znacznie w szcze¬ 
gółach, stosunkowy cli wymiarach części 



Fig. 1552. Mięśnio nogi. A - pachwina; U—mięs. 
wyjufintny kolanu; Ił— mięSnlo wyprost,no palców; 
K—Hologno A cliii lewa; V —mi en len przywodzimy udu 
długi; u—mięsień krawiecki; II— iiHi*hIoii łydkowy. 


(p. pojedyncze typy, gromady i rzędy 
zwierząt: kręgowe, ptaki drapieżne, łażące 
otc.). Nogi Htn- 
wonogich m a i ą 
budowę zupełnie 
odmienną (]). Sta¬ 
wonogi). Pozos la¬ 
le zwierzęta nóg 
w Hcisłcm zna¬ 
czeniu nie mają: 
jednakże tak się 
nazywają n nich 
organy, s I użące 
im do z m i ii u y 
miejsca— chodze¬ 
nia, ])ł y w a n i a, 
pełzania (p. Mię¬ 
czaki Mięeznko- 
w a t o). Wiele 
zwierząt nie mu 
wcale nóg. 

Nogietek o- 
grodowy — 

mała roślina z 
rodzin y złożonych, 
prawne zawsze spotykana w naszych 
ogródkach wiejskich (lig. 15SM)). W sta- 



Flg. 1558. Mlęśnio ałopy 
(pnduM/wit): ścięgna pal¬ 

ców; U — mięsień zginający 
pałac ti'/iOcl; C mięsień od- 
slcliry palticlm; l> -mięsień 
odslołmy iialtin piątego; 1C— 
mięsień podeszwluwy. 
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nie dzikim rośnie w Europie południo¬ 
wej; jest jednoroczny; ma zapach mocny; 
kwiaty pojedyncze 
lub pełne, barwy po¬ 
marańczowej a 1 b o 
żółtej. 

N o n i u s z cz. 

Wernier — jest 

przyrządem do mie¬ 
rzei i i a d lu gość i. Sk ła¬ 
da ni <2 z dwóch lini¬ 
jek mosiężnych (fig. 

1550 — I), z których 
w i ę k h z a A B m a 
oznaczoną podziałke .. r . — 
a druga mniejsza ab, stanowiąca wła¬ 
ściwy Wernier, ma tylko 0^ podziałck 
długości, lecz jest na .10 części podzie¬ 
lona. Oczywiście każda podziałka na 





np. 


UV)I. Kwiat No- 
giotka. 

H9. milimetry, 


wernierze ab jest o 7io część mniejsza 
niż na linii AB, zawiera więc 9 /io P°“ 
działki. Mniejszą linijkę możemy prze¬ 
suwać wzdłuż większej. Przypuśćmy, że 
trzeba zmierzyć tym przyrządem długość 
przedmiotu mn (fig. 1555—11). Przy- 


Nadając mu kształt luku, można go za¬ 
stosować do dioptry. 

Nordhauzeński kwas — p. Siar¬ 
czany kwas. 

Norka — zwierzę ssące drapieżne, 
spokrewnione z łasicami; stanowi przej¬ 
ście od nich do wydr. Jest to zwierzę 
nieduże, pokryte piękną, lśniącą, kaszta¬ 
nowatą sierścią, jaśniejszą na brzuchu 
i białą na podbródku; palce ma do po¬ 
łowy spięte błoną. Norka przebywa 
w norach nad brzegami wód, żywi się 



Fig. 1&5G. Norka amerykańska (dl. .% cm. _L 
ogon U cm.). 
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Fig lfi6n. Nonluaz ««. Wornior. 

klndamy doń większą linijkę i spostrze- 
'.tedmiot ma długości 4 


Dosuwamy do 


gamy, że ten pr^( 
podziałki z ułamkiem. - - w 

przedmiotu mn wernier, i patrzymy^któ¬ 
ra podziałka jego schodzi flię ^ podziałką 
linijki AB. Na rysunku spostrzegamy, 
że 8-nm podziałka prawie się schodzi; 
wnosimy stąd, że przedmiot mn ma 4,8 
działek długości. Tak urządzony N. mie¬ 
rzy z dokładnością do 7io* dożęli go zro¬ 
bimy długim na 11) milun. a podzielimy 
na 20 części, to będzie wskazywać z do¬ 
kładnością 7» 0 mi li iii. i t. d. (Idy cho¬ 
dzi o podziałki bardzo drobne, wtenczas 
musimy kreski rozpoznawać za pomocą 
lupy, wchodzi jako część składowa 
do wiciu narzędzi, wymagających ścisłego . 
wymiaru, np- barometrów, katotometrów. dzi 
Encyklopodyii Ilustrowana wiadomości pożytecznych 


rybami, rakami, żabami itd. Zamieszku¬ 
je Europę północną, u nas bardzo rzad¬ 
ka. Podobna do europejskiej N. amr- 
rykańska (fig. 1550) dostarcza cennego 
futra. 

Nornica cz. polnik — zwierzę s^ce 

z rzędu gryzoniów, z rodziny myszy. Ró¬ 
żni się od nich bardziej krepa budową 
ciała, pyszczkiem krótszym i tępszym. 
mniojszemi uszami i krótkim ogonkiem; 
uszy j ogon porosłe sierścią. Nogi ró¬ 
wnież stosunkowo krótsze, niż u myszy. 
N-c są zwierzętami wszystkożernemi; czę¬ 
stokroć zjadają swoich współbraci, w ogó¬ 
le jednak przekła¬ 
dają pokarm roślinny 
nad zwierzęcy. Zrzą¬ 
dzają ogromne szko¬ 
dy, nic przynosząc 
natomiast żadnej ko- ,,,. f 

rzytó.W*łnWiS« 

tunki: N, . polna (fig. 

1557), wielkości myszy, z sierścią popie¬ 
latą, zamieszkuje Europę środkową i pół¬ 
nocną, oraz Azyę; trzyma się pól upra¬ 
wnych; w suche Jata rozmnaża się nad¬ 
zwyczaj i zrządza jeszcze większe szko¬ 
dy, niż myszy polne. Na zimę wcho- 
fI "' An stodół. Naturalnymi jej wroga- 
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misą lisy, kuny, myszołowy, nowy, blot- 
niftki. N, wielka ez. szczur wodny nie¬ 
co mniejsza od szczura właściwego, cie¬ 
ni no lub brunatno szara. Zamieszkuje 
Europę i Azyę; pływa wybornie; trzy¬ 
ma się przeważnie brzegów wód. Pod 
ziemią przekopuje kanały, jak kret. Zrzą¬ 
dza duże szkody, ogryzając korzonki mło¬ 
dych. drzew, warzyw, traw na łąkach itp. 

Nos — szkielet togo narządu stano¬ 
wią chrząstki ńosowc i kości nosowe , do 
których przyczepione są mięśnie, a wszy¬ 
stko to pokryto jest zewnątrz skórą, wo- 
wnątrz zaś błoną śluzową, w której roz¬ 
gałęziają się zakon ozon ia nerwów wę¬ 
chowych (lig. 1558—1550). Błona ślu- 


Fig. lOfiH. Noa (iirzoulę- 
<il(! podłużno). A — non; 

U—krtań; O—tclmwicn; 1 ) 

—Kiirdzlul. 

zowa nosa jest organem powonienia (ob.) 
i wydziela zarazem gęsta wy śluz, którego 
ilość znacznie się wzmaga przy katarze. 
Wewnątrz nosa znajdują się dwie t. zvv. 
muszle nosowe rozdzielone przegrodą no¬ 
sową, również wysiane błoną śluzową; 
od przodu nos wewnątrz porosły bywa 
włosem. Od tyłu jama nosowa komu¬ 
nikuje się z jamą gardzielową i ustną. 
Powiel rzo przepływające przez nos, ocie¬ 
rając się o jego śluzowate ścianki, ogrze¬ 
wa się i oczyszcza z kurzu, dochodzi 
do płuc nr zez gardziel, tchawicą i oskrze¬ 
lu. Htąu też daleko zdrowiej jest oddy¬ 
chać przez nos, niż przez usta, szczegól¬ 
niej gdy się jest cierpiącym na jukąbądź 
z chorób dróg oddechowych. Co się tycze 
chorób nosa patrz: Katar ) krwawienie 
nosa , polip. 

Nosacizna niebezpieczna choroba 
zaraźliwa, często zdarzająca się u koni 
i u osłów, lecz udzielająca się również 
innym zwierzętom (psom, kotom, kozom) 
a także ludziom. Przyczyną jej są wpe- 
cyalne bakterye. N . przejawia się owrzo- 
dzoniami na błonie śluzowej nosa, wy¬ 
pływem gęstej cieczy z nozdrzy i obrzmie¬ 


niem gruczołów limfntyeznych podję- 
zykowycli. Jednocześnie płuca, śledzio¬ 
na i inno organy są poważnie zajęte. 
Speeyalną formą jej jest t. z. ty leżak , 
w którym zarazek N-y rozwija się w skó¬ 
rze. Choroba ta zazwyczaj nieuleczalna, 
nieraz prędko zabija, przebiega także 
w postaci chronicznej, lecz i wtedy jest 
bardzo niebezpieczną. Jest tuk dalece 
zaraźliwą, że udziela sic niotylko wprost 
od zwierzęcia chorego, lecz nawet wsku¬ 
tek pobytu w stajniach, w których po¬ 
przednio znajdowały się chore konie i za 
pośrednictwem przedmiotów, które miały 
z nimi styczność. Przedmioty te przez 
15 dni, co najmniej, zachowują swą siłę 
zakażającą. Okres inkubacyjny N-y (ob. 
Inkubacya) trwa długo, najkrócioj dni 
kilkanaście, najdłużej kilka miesięcy; w 
tym czasie chore z wiórze może już zarażać, 
chociaż symptomaty N-y są jeszcze tak sła¬ 
bo, dwuznaczno, że ją rozpoznać trudno. 
Wobec tak silnej zaraźliwości nosacizny, 
prawo nakazuje zabijać chore ( sztuki 
i zakopywać trupy w głębokich jamach, 
di) których wsypuje się niegaszone wa¬ 
pno i pokrywa się jo grubą warstwą ziemi. 
Osobną chorobą jest nosacizna psów (ko¬ 
tów wilków etc.) czyli pomór psi } wy¬ 
stępująca w młodym wieku, zaczynająca 
się oil kataru nosa, który mistęjmio roz¬ 
szerza się na wszystkie błony śluzowe 
dróg oddechowych, u także błony oku; 
sączą one obfity śluz, ropieją; zjawia się 
gorączka, kaszel, wymioty, rozwolnienie, 
wreszcie zazwyczaj śmierć. Choroba ta 
jest uleczalna, ale jest również zaraźliwą, 
dla ludzi także niebezpieczna. Mylnem 
jest mniemanie, jakoby mięso dawane 
młodym psom, wywoływało nosaciznę. 

Nosografia p. Choroby . 

Nosologia gałąź medycyny, obej¬ 
mująca naukę o chorobach wogóle 
a szczególniej o prawach ich rozwoju 
i przebiegu. 

Nosorożec zwierzę ssące, z rzędu 
nleparzystokopytnych, niezgrabnej po¬ 
staci, okryte nagą, brunatną skórą, tak 
grubą, że jej nic może przebić kula kara¬ 
binowa. Skóra ta składu się z wielkich 
płatów, połączonych między sobą lałda- 
mi miękkiej skóry, co umożliwia zwierzę¬ 
ciu ruchy. Na nosie mu N. charaktery¬ 
styczny, gruby, mocny, .ostry róg (lig. 
1500). Niektóre gatunki mają dwu ro¬ 
gi, N-o zamieszkują ląd stary; są tozwie- 



Flg. 155*.). Noa (jirzo- 
cięclc pnjirzoczno): A 
przegroda iwhowii; 
U C—Jurny domowo. 
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rzęta spokojne i leniwe, dzień spędzają 
w mule, dla ochrony od owadów; rozdraż¬ 
nione, wpadają we wściekłość i stają się 
bardzo niobczbiocznc, t z powodu swej siły 
i potężnych rogów. Żywią sio wyłącznic 
roślinami i czynią wielkie spustoszenia 
w p 1 a n t a - 
cyacli. K r u- 
jowcy jedz ą 
i c h mięso i 
tłllBZC z; 7.0 
skór wyrabia¬ 
ją tarczo i rzc- 
m i c n i o, a z 
rogów c z a r y 
d o picia. A. 
indyjski za¬ 
mieszkuje bagniste okolice Indy i Wscho¬ 
dnich, posiada jeden tylko róg, docho¬ 
dzący 57, cm. długości. N. afrykański 
z A tryk i Środkowej, posiada 2 rogi; toż 
samo A. z Sumatry. Największym ze 
wszystkich jest N. biały z Afryki połu¬ 
dniowej. Jednocześnie z mamutem żyl 
w Europie środkowej i południowej A T . 
włochaty , pokryty długim włosem. 



Pig. 1500. Nosorożec indyjski 
(wys. 2 in>. dl. 8,5 im.). 


Nostalgia (tęsknota za krajem)— 
gwałtowne pragnienie ujrzenia stron ro¬ 
dzinnych; cierpienie to nie jest chorobą, 
lecz łacno usposabia do nabycia rozmai¬ 
tych chorób, przytem pozbawia energii 
i odporności. Pod wpływem nostalgii, 
człowiek traci apetyt, źle trawi; miewa 
rozwolnienie, bóle 
głowy, Jialucynacye, 
traci'sen, wyczerpuje 
się; w końcu nastę¬ 
pu jo ogólne wycień¬ 
czenie i śmierć. Jo¬ 
dy nem lekarstwem 
jest powrót do kraju. 

Nostrzyk - ro- 

dzaj roślin z rodziny 

strąkowych (f. 1501) 

niewielkich, ziel¬ 
nych, dwuletnich, 
właściwych strefom 
umiarkowanym. I) 
nas rośnie kilka jego 
gatunków: N. polski 
o kwiatach ż ó ł t a- ją*. 15 ( 11 . Nostrzyk biały 
wy cli, b. drobnych 1 (wyn. do 25 cm.). 

A’, biały o kwia¬ 
tach białych; sieją je na gruntach gorszych, 
na paszę, tak jak koniczynę. Rzadszy At. 
iólty ma zastosowanie w medycynie jako 



składnik maści rozmiękczających. A”, błę¬ 
kitny używa się w Szwajcaryi jako przy¬ 
prawa do sera zielonego. 

Nowe srebro oz. Najzylber lub 

Argentan — aliaż, składający się z mie¬ 
dzi (50 — 60$), cynku (10 — 31$) i niklu 
(13 —18$), odznacza się srebrzystym 
wyglądem i własnością przyjmowania 
bardzo pięknego połysku. W ostatnich 
czasach nikiel bywa zastępywanym przez 
mangan. Zmiana w składzie procento¬ 
wym N-go srebra wpływa na zmianę od¬ 
cienia jego barwy, na twardość i łatwość, 
z którą daje się obrabiać młotem Lub 
sztancą. 1 Rozróżnić go od srebra łatwo: 
cząsteczkę próbowanego metalu rozpusz¬ 
cza się w kwasic sałctrżanym i dodaje 
się kropelkę kwasu solnego: jeżeli roz¬ 
twór pozostanie czystym, oznacza to, żc 
mamy do czynienia z nowem srebrem; 
srebro w takicli razach daje biały osad 
(chlorek srebra). Tą sanuj, próbę możnu 
wykonać na kamieniu probierczym, zro¬ 
biwszy na nim rysę badanym metalem. 
Z nowego srebra wyrabiają mnóstwo 
sprzętów do użytku stołowego (łyżki, wi¬ 
delce, trzonki do noży etc.) a także 
świeczniki, tace, imbryki, biżuteryc etc. 

Nowotwór — toż samo co guz (ob.j. 
Nazwa ta używa się zazwyczaj na oznacze¬ 
nie guzów większych rozmiarów. 

Nozdrza — są to zewnętrzne otwo¬ 
ry nosa, posiadające szkielet chrząstko¬ 
wy; mogą się one przy pomocy systemu 
mięśni rozszerzać i zwężać — rozszerzać 
przy wciąganiu powietrza, zwężać przy 
wydychaniu. TJ niektórych zwierząt mo¬ 
gą się zamykać zupełnie. U koni noz¬ 
drza zowią się chrapami . 

Nów — p. Księżyc. 

Numulity — rodzaj zwierząt obocnio 
zaginionych, kopalnych, z rzędu ko- 



Łig. to(>2. Numulity w wapieniu lalrzanakim. 

rzcnionóick (fig. 1502). Ciało ich okry¬ 
te jest skorupą wapienną wiclokomo- 
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rową, opatrzony w bardzo liczno otwor¬ 
ki, przez które zwierzę wymiwało wypu¬ 
stki (niby-nóżki); przy pomocy nich 
mogło poruszać się w wodzie, pełzać. N. 
żyły w wodach słonych, na dnie mórz, 
w ogromnych ilości mdi. / icli skorupek 
w znacznej części utworzone są skały 
wapienne w Tp trach i wiele innych (ska¬ 
ły stanowiące materyal budowlany pira¬ 
mid egipskich). Niektóre pokłady forma- 
cyi trzeciorzędowej przepełnione są N-i. 


Nur— ptak płetwonogi (fig. 15(>;ł), 
wielkości gęsi i większy (zależnie od ga¬ 
tunku). Ciało ma walcowa¬ 
te; nogi odsunięte tak da¬ 
lece w tył, że ptak, stojąc, 
przybiera postawę pionową. 

Ogon i skrzydła krótkie, ale 
zdatne do lotu. ii przednio 
palce nóg spięte płetwami; 
tylny wolny. Dziób długi, 
zaostrzony, prosty. N-y 
mieszkają na dalekiej pół¬ 
nocy; przebywają na ino- Flu {rm Nur 
rzach; żywią się rybami, mię- (<ir. do L j».). 
czakami itp. Pływają bar¬ 
dzo zręcznie i szybko; wybornie nurkują; 
lot zato mają ciężki. Cnicżdżą się nad 
brzegami wód słodkich. Na zimę zalatu¬ 
ją do Europy środkowej, między inno- 
mi kilka gatunków do nas. Mięso nie 



smaczno. 

Nurek p. — Skafander. 
Nurzaniec śrubowy jedna z naj- 
ory ginulnicj- 
szyeh roślin 
ze względu mi 
sposób,w któ¬ 
ry roślina ra¬ 
dzi sobie przy 
przenoszeniu 
pyłku kwiato¬ 
wego z pręci¬ 
ków na słup¬ 
ki. N. należy 
do roślin je¬ 
dli ol i ścienio- 
wych(f. 1504); 
r o ś u i o mi 
dnie spokoj- __ 

r, y ^ ^ ^ l'*ł|C. lfilM. Nurzunloc śrubowy w 
(słodkich) po- oliwili kwHiilijiiIii: (1 kwint Hlup- 
ł miniowej E- kow yi imjallcowy. 
uropy. Kwiaty t<?j rośliny są rozdzielo¬ 
ne: nu jednej roślinie (B) są same 
pręcikowe, na drugiej (A) same słup- 



NUŻ 

kowe. Pierwsze (b) są na krótkich szypuł- 
kach, otulono szczelnie cienką pochewką. 
Kwiaty słupkowe (a) osadzone są na 
długiej szypułce, śrubowo zwiniętej. Otóż 
w okresie kwitnienia ta ostatnia rozkrę¬ 
ca się tak, że kwiat wypływa na powie¬ 
rzchnię wody. Kwiaty pręcikowe, nie 
mogąc togo uczynić dla krótkości szypu- 
łck, odrywają się od rośliny i w ten spo¬ 
sób wypływają na powierzchnię. Tam 
osłonka ich pęka i pyłek zostaje przenie¬ 
sionym przez wiatr, wodę, owady, naslupki. 

Skoro zapylenie skończy sic, szypulku 
kwiatów słupkowych skręca się, kwiat 
wraca na dno i tam w spokoju wytwarza 
owoc. Kwinty zaś pręcikowe więdną 
i giną na powierzchni wody. 

Nurzykłąl) — gatunek roślin z ro¬ 
dziny gt ■ zy b i en) o waty eh — jedna ze wspn- 
nialszych roślin z tej rodziny, rośnie 
w Truły ach i Chinach; olbrzymie liście 
N-u okrągło, jasno zielone, pod spodem 
ciemniejsze, wznoszą się nad wodą na 
długich ogonkach lub rozkładają się na 
jej powierzchni. Kwiaty woniejące, żółte, 
białe lub purpurowe, podobne kształtem 
do kwiatów innych grzybieni, mierzą czę¬ 
sto stopę w średnicy. Torebki mają 
kształt makówek, zawierają ziarna wiel¬ 
kości małych orzechów laskowych, ja¬ 
dalne. 

Nutacya — W objaśnieniu cofania 
si<; punktów równonocnych (ol).) powie¬ 
dziano, żo oś świata, ruchem bardzo po¬ 
wolnym, bo 25000 lat trwającym, zakre¬ 
śla na sklepieniu niebieskiem okrąg. 
Ten okrąg jednakże mu postać linii zy¬ 
gzakowatej, ponieważ biegun w czasie 
zakreślania go zbacza od równego okrę¬ 
gu kola to w jedną to w drugą stronę, 
wykonywując każdo takie wahnięcie w 1HJ 
lat. N. jest następstwem spłaszczonej po¬ 
staci kuli ziemskiej oraz oddziaływania si¬ 
ły przyciągającej księżyca. 

Nużeniec — zwierzę mikroskopijnie 
drobne, z gromady pająków, rzędu roz- 



FI#. 1000. Nuionloo (ziuiMtnlo i>owlijknxony 
dl. 8 mm.). 

toczy. Ciało ma robakowato; B nóżek 
z pazurkami. N. ludzki (fig. 1505) za¬ 
mieszkuje gruczoły łojowe i torebki wło- 







NYK 


613 


OBC 


sowo ludzi, szczególniej w uszach, w no¬ 
nie, czole, policzkach; powoduje tworze¬ 
nie się tak zw. wągrów na twarzy. Odmia¬ 
na tego nu żeń ca, mieszkająca na psach 
i kotach, powoduje poważną chorobę skór¬ 
ną, podobną do parchów. Smarowanie 
maściami dezynfekującemi (smołową, 
terpentynową i t. d.) niszczy go. 

Nyktalopia — wada wzroku, którą 
dotknięty widzi w jasny dzień gorzej ani¬ 
żeli o zmroku. Przyczyną N-i jest bądź 


nadmierne rozszerzenie tęczówki lub jej 
zbytnia przezroczystość (Albinizm), skut¬ 
kiem czego wielkie masy światła wpa¬ 
dają do oka i oślepiają je; bądź toż nienor¬ 
malnie wielka wrażliwość błon nerwowych 
siatkówki, spowodowana ich choro mi- 
wom zdenerwowaniem lub długiem prze¬ 
bywaniem w ciemności albo oślepieniem 
przez silno światło. N-a jest zazwyczaj 
wyleczalną. N-ę spotykamy jako objaw 
normalny u zwierząt zmicrzchnicowych 
i nocnych (sowy, niedoperze, ćmy). 


O. 


Oazy miejscowości zadrzewione 
zamieszkałe i uprawne, spotykane głó¬ 
wnie w pustyniach północnej Afryki (lig. 
1500). Wszystkie oazy są to albo doli¬ 
ny rzek, w których woda znajduje się 
pod i)owierzchnią ziemi, albo zagłębienia, 
otoczone umiem i pasmami gór lub rzę¬ 
dem pagórków. W zagłębieniach tych 
gromadzi się woda ze strumyków, ze źró- 



Flff. 15GG. Oaza w pustyni. 


dcl wypływających z pod pagórków lub 
z nieoblitej wody deszczowej. W Saha¬ 
rze od r. 1850 utworzono wiele oaz za 
pomocą wiercenia studzien artezyjskich, 
które dostarczając wody, podtrzymują 
roślinność dość bujną, ale tylko w poró¬ 
wnaniu z pustynią; roślinność tę stano¬ 
wią palmy daktylowe, drzewa akaeyowe 
i inne. Największa oaza w Saharze na¬ 
zywa się Fezzim. 


Obawa przestrzeni (agorafobia) 

—objaw rozstroju nerwowego, początków 
obłędu, histeryi etc.—w czasie którego 
chory dostaje napadu panicznego strachu 
(z zimnym potem, drżeniom, biciem ser¬ 
ca), skoro zobaczy lub ma przejść przez 
jakąś większą otwartą przestrzeń — plac, 
ulicę, kiedy wyjrzy przez okno, z wieży 
etc. Drobno okoliczności — obecność 
osoby trzeciej, choćby dziecka, chwyce¬ 
nie się za najsłabszą podporę — usuwają 
napad; agorafobii leczyć nie można, 
jako takiej, lecz należy usunąć chorobę, 
której jest objawem. Podobnym obja¬ 
wom jest obawa zamkniętej przestrzeni 
(klaustrofobia); różni się tein, że napad 
strachu zjawia się wtedy, kiedy chory 
znajduje się w zamkniętej przestrzeni 
(w zamkniętym pokoju]: zdajo mu się 
iż dusi się, że jest uwięziony etc. 

Obciążenie — p. Balast 

Obcinanie lub Cięcie drzew — 

czynność ogrodnicza, mająca na celu re¬ 
gulowanie wzrostu drzew, nadawanie im 
pownej formy (strzyżenie drzew), albo też 
osiągnięcie innych rezultatów, juk: zmu¬ 
szenie rośliny do produkowania bądź pę¬ 
dów i liści, bądź kwiatów i owoców, len 
ostatni cel należy do najważniejszych 
w ogrodnictwie. Cięcie mające wywo¬ 
łać silniejszy wzrost gałęzi i liści (wzmoc¬ 
nienie drzewa), zowie się cięciem na 
drzewo. Gałęzie należy skrócić więcej 
niż o połowę (do V 8 lub J / 4 )« Wtedy sok 
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drzewa, mając niewielką ilość. pozosta- 
wionyeh pędów do odżywienia, wzmaga je 
Bi lnie, wytwarzając nowe gałęzie. Przy 
cięciu na owoc gałąź skraca się mniej niż 
o połowę (do a / a ). Wówczas drzewo, nic 
mając za wiele Boków, nie przyspiesza 
wzrostu gałęzi; natomiast, skutkiem usu¬ 
nięcia j>ewnej ilości pąków, może więcej 
wysilić się na wytworzenie kwiatów i owo¬ 
cu. Cięcie drzew owocowych jest; sztu¬ 
ką, wymagającą wielkiego doświadczenia 
i wprawy (ob. Karłowate drzewa owoco¬ 
we). Trzeba tu uwzględnić: 1 ) ogól wa¬ 
runków klimatycznych danej miejscowo¬ 
ści—nie można się więc ściśle kierować 
wskazówkami np. ogrodników francuskich, 
angielskich, ponieważ ich doświadczenie 
odnosi się do innego klimatu; 2 ) naturę 
gruntu; drzewa na gruntach mocnych, 
urodzajnych, mają większą skłonność do 
rozrastania się, na lekkich do owoco¬ 
wania; ;J) wiek drzewka; inaczej się tną 
młode drzewka., inaczej stan 4 : pierwsze 
należy ciąć na owoc, ponieważ z natury 
skłonne są do wytwarzania drzewa, staro 
zaś na drzewo, ponieważ wzrost mają 
już słabszy; 4) wzrost drzewa; szybko 
rosnące należy ciąć na owoc; wolno, 
źle rosnące—na drzewo; (i) Położenie ga¬ 
łęzi na pniu: im gałąź znajduje się wy¬ 
żej i wzrasta prosto nad lej, tern silniej pę¬ 
dzi w górę—musi oyć zatem skróconą; 
7) Czas cięcia. Co do czasu, to rozróż¬ 
niamy następująco pory cięcia: wiosenne 
(w marcu i kwietniu) po wypuszczeniu 
pączków; cięcie to osłabia drzewo, wstrzy¬ 
muje wzrost, zabierając mu i natury nly 
odżywcze, zawarte w rozwijających się 
pąkach; (dęcie letnie (koniec maja, począ¬ 
tek czerwca) jest (dęciom na owoc. rośli¬ 
na za mało już ma soków, aby puścić 
pędy zużytkowywuje je na wytworze¬ 
nie owocu. Cięcie zimowe jest najslab- 
Hzom w skutki natychmiastowe, diecie 
prócz tego ma na celu nadawanie drze¬ 
wom formy, czy to estetycznej (w ogro¬ 
dach, szpalerach), czy też dającej pewne 
dogodności przy dojrzewaniu, dogląda¬ 
niu, zbiorze owoców, bil) też dąży do 
regulowania wzrostu gałęzi tak, aby nie 
głuszyły, nie ocieniały się wzajemnie. 
Opcracyi cięcia dokonywa się przy po¬ 
mocy noża ogrodniczego, a cieńszo ga¬ 
łązki przy pomocy sekatora (ob.). Zmia¬ 
nę rany zabezpiecza się od gnicia, dzia¬ 
łania powietrza, przez zusnmrowanie icb 
maścią ogrodniczą (ob.). 


Obdukcya —sądowe oględziny trupa, 
podejrzanego o śmierć nienaturalną,, po¬ 
łączone z sokcyą, dokonywane przez le¬ 
karzy, w celu skonstatowania śmierci, 
oznaczenia jej rodzaju, czasu i innych 
warunków, w których nastąpiła. O. opie¬ 
ra się na danych medycyny, a szczegól¬ 
niej jednej z jej gałęzi—medycyny sądo¬ 
wej. Rezultaty obdukcyi, ujęte w formo 
protokołu, zużytkowywane są następnie 
przez sądy. 

Oberwanie się chmury — nazwa 
używana nu oznaczenie nagłego ulewne¬ 
go deszczu. O «oberwaniu się* chmury 
nie może być mowy, ponieważ chmury 
ide są zawieszone nu czemś, więc nie mo¬ 
gą się obrywać. 

Obieg krwi p. Krążenie krwi 
Objektyw — p. Lunęła , Mikro- 
skop , Soczewki. 

Objętość — jest to wielkość prze¬ 
strzeni (trzywymiarowej), która dane cia¬ 
ło (stale, płyn, gaz) zajmuje. Objętość 
mierzy się jednostkami sześciennend (ku- 
bieznemi), utworzonemi z jednostek dłu¬ 
gość,i- centymetr, metr sześcienny, stopa 
sześcienna. Oprócz lego istnieją sj)e- 
cyulnc jednostki do mierzenia objętości: 
litr, kwarta, garniec etc. (ob. Metrologia, 
Metryczny system). Wagą objętościową lub 
specyficzną zowie się waga jednostki obję¬ 
tości danego ciała. Objętością specyficzną 
(właściwą) zowie się objętość, którą jedno¬ 
stka wagi (gram) danego ciała zajmuje 
(przy oznaczonej temperaturze i ciśnie¬ 
niu); waga i objętość właściwa ciał sa 
zmienne, zależnie od ciśnienia i tempera¬ 
tury — szczególniej zaś zmienne są one 
w gazach. Dlatego też mierzą je zawsze 
przy stalom ciśnieniu (700 mil.), oraz przy 
stałej temperaturze, przy 0,!)° lub przy 0°. 

Obłąkanie — ogólna nazwa na ozna¬ 
czenie rozmaitego rodzaju chorób, przy 
których następuje stale zmącenie, osła¬ 
bienie władz umysłowych. O. bywa na¬ 
stępstwem rozmaitych wad rozwojowych 
oraz zmian patologicznych (chorobliwych) 
mózgu . Postacie obłąkania bywają do¬ 
syć liczne, patrz: Obłęd, Mnnja, Melan¬ 
cholia, Myolyzm. 

Obłęd — jest to zaburzenie wo wła¬ 
dzach umysłowych człowieka, który po¬ 
przednio był zdrów zupełnie, czem się 
różni od ufyotyzmu , rozwijającego się 
u chorego od samego dzieciństwa. Przy- 
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czyny wywołujące O. są nader liczne. 
Najważniejszą z nich jest wpływ dziedzi¬ 
czności; nadto: silne namiętności, szcze¬ 
gólniej ambreya, żądza sławy i pienię¬ 
dzy, wielkie zmartwienia i nieszczęścia, 
nadmierna praca umysłowa, uderzenia 
w głowę, porażenie słoneczne, napoje wy¬ 
skokowe, reumatyzm stawowy, tyfus 
brzuszny., róża, ncwralgie, powolne za¬ 
trucia rozmaitemu truciznami. O. po¬ 
wstaje nagle lub toż rozwija sio powol¬ 
nie, bądź stopniowo, bądź paroksyzmaihi, 
gwałtownymi atakami, przedzielonymi 
stanami spokoju i pozornego zdrowia. 
Najezęslszemi postaciami obłędu są: Ma- 
iija, monomanja (prześladowcza,, samo¬ 
bójcza etc.), melancholia; najwyższym 
stopniom jest demeneya, przy któ¬ 
rej niema już żadnego śladu rozumu. 
DomenI: jest cichy, apatyczny, posłuszny, 
sypia i jada dobrze; pozbawiony jest pa¬ 
mięci, woli i pożądań. Ciągle prawie ga¬ 
da, lecz bez sensu, cichym głosem i nie¬ 
zrozumiale. Domencya jest nieuleczalną. 
Inne postacie obłędu*, o ile nic wytaczają 
się lub jiio kończą zgonem pacycnta, 
przechodzą zwykle w dcmeneyę. Lecze¬ 
nie chorób umysłowych należy do leka¬ 
rzy psychiatrów; najlepiej uuaje się ku- 
racya w specyalnym zakładzie dla obłą* 
kanych. 

Obłęd opilczy — |). Alkoholizm, 
Delirium tremens. 

Obojczyki <lwio liwkownt#, lekko 


t. 



Fig. 1507. Klatka piersiowa, K — obojczyk* 

w kształt litery R wygięte kości (fig. 
1507) w szkielecie człowieka i wyższych 
kręgowców, leżące między górną częścią 
mostku a łopatką i służące do połączenia 
górnych (przednich) kończyn (rąk, nóg 
przednich, skrzydeł) z tułowiom. Koniec 
obojczyka tworzy wraz z łopatką i gło¬ 
wą. kości ramieniowej—barki. Do oboj¬ 
czyka, przyczepia się potężny mięsień pier- 
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siowy wielki , mięsień naramienny (trój¬ 
kątny ramienia), (ob. Klatka piersiowa, 
mięśnie). 

Obora — budynek gospodarski, prze¬ 
znaczony na pomieszczenie bydła. Otrzy¬ 
muje spccyalne nazwy zależnie od tego, 
czy mieści krowy (zowie się wtedy kro¬ 
wi arnią lub hoicndcrnią), czy woły (wo- 
łownia), czy też cielęta (eiclętnik, jało- 
wnik). Dobra obora powinna: 1) dawa<5 
wygodno i zdrowe pomieszczenie dla by¬ 
dła; 2) pozwalać a nawet ułatwiać doko- 
ny wanta czynności koło bydła: karmie¬ 
nia, pojenia, wyprowadzania, dojeniu, se¬ 
gregowania byclla etc. 3) powinna zbierać, 
nic niszczyć i przechowywać do czasu 
spotrzebowania gnój. Pierwszy warunek 
jest szczególnie] ważnym w czasie epi¬ 
zootii, ale i w zwyczajnych warunkach; 
wmdomom jest, żc bydło mieszczące się 
w wygodnej, zdrowej, przewietrzanej obo¬ 
rze nic tak choruje — jo, wygląda lepiej, 
pracuje lepiej, daj o lepszo mięso, mleka 
więcej i w lepszym gatunku etc. Co do 
trzeciego warunku p. Gnój. Oprócz te¬ 
go ob. Epizootyczne choroby. 

Obrazek ra. Obrazkowiec (Arum) 

—rodzaj roślin z rodziny obrazkowa tych, 
O. plamisty |fig. .15(38), spotyka się gdzie 
niegdzie u nas 
w lasach. Li¬ 
ście ma oszcze- 
powiitc, zwy¬ 
kle cicnino- 
purpurowemi 
plamkami u- 
mtrzonc, kol- 
ni fijoletowa, 
z rodzajem 
rękojeści u gó¬ 
ry, pod która 
ułożone są w 
okrąg drobne 
spiczasto In- Pl ** 1508. Obrazek: kwint, liść 

soczki i kwiat¬ 
ki z różowani i pręcikami, wydające czer¬ 
wone jagódki. W czasie kwitnienia w głę¬ 
bi pochwy wywiązuje się ciepło o 8 sto¬ 
pni wyższo od otaczającego powietrza. 
Cała roślina zawiera pierwiastek trujący. 

Obrazkowate lub Obrazkowco- 
wate —bardzo liczna (około 1.000 ga¬ 
tunków) rodzina roślin jodnoliseiemo- 
wych z rzędu Pockwimtych (pokrewna 
rodzinom palm i sagowców). Bą to ro 
śliny trwałe nie drzewiasto, czasami krze- 
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wiastc, pnące się za pomocą powietrz¬ 
nych korzeni, rozmnażające się przez 
puszczanie pędów z 
kłącz6w podziem¬ 
nych: łodygi bez kol¬ 
ców; liście gładkie, 
nieliczne, strzałko wa¬ 
to, niekiedy rozwi¬ 
jające się dopiero 
])() okwilnicniu rośli¬ 
ny; kwiatostany oto¬ 
czone są liściastą po¬ 
ci iwą zazwyczaj za¬ 
barwioną; są przewa¬ 
żnie roślinami zwro¬ 
tnikowemu U nas ro¬ 
sną dziko: obrazko- 
wicc plamisty (ob.), 
tatarak , rzęsa wodna , 
oraz czerwień łąko- Fig. 1500. Czerwień 
wy — niewielka ro- łąkowy, 

ślina o i i- 
Hciach serco* 
waty eh, któ- 
rogo kolba 
kwiatowa oto¬ 
czona jest po¬ 
chwą, niby 
tutką z papie* 
ru; kłąez jej 
zawiera mącz¬ 
kę jadalna 
(fig. 1560). Z 
zamorskich o- 
braz kowców 
hodują u nas 
W nokoiach //- t r >70. Kolokarya wlolfcoklą* 

,. r i ozawo. 

han afrykań¬ 
ski czyli Kallę O 
liściach gładkich, 
oszczepowa łych, 
w s p a n i a 1 y c h 
kwiatach o kolbie 
żółtej, o pochwie 
śnieżno-białej; //« 
l o den dr o n (fig. 

1571), o łodydze 
pełzającej o li¬ 
ściach wielkich, 
gładkich, przo- 
d z i u ruw ionyeh. 

Najokazalsze gu- 
tunki tych orygi¬ 
nalnych roślin 
kwiatowych, ro- Filodendron, 

sną w zwrotnikowych strofach Ameryki; 
niektóre są pasorzytno, owijając oko¬ 


ło drzew cienkie łodygi o ogromnych ser- 
cowfttyeh, często kolorowo zabarwionych 
liściach, nieraz podziurawionych w bar¬ 
dzo dziwaczny i fantastyczny sposób; ol¬ 
brzymami w swoim rodzaju są obrnzkow- 
co z rodzaju kolokaryi i obrainicy (ob.). 
Pierwsza posiada liście tak olbrzymie, że 
krajowcy wyrabiają z nich żagle do łodzi. 
Niektóre gatunki obniżko wcó w wydają 
smaczne owoce; u innych zaś bulwiaste 
łodygi podziemne zawierają mączkę: ko¬ 
lokarya wielkoklączowa (fig. 1570), zwana 
przez mieszkańców Oceanii Taro } upra¬ 
wiana jest i znana jako pokarm tak, jak 
u nas kartofel. Mączka z obrnzkowców 
przychodzi do Europy pod nazwą Saga 
portlandzkiego. 

Obrazy ruchowe — |>. Stroboskop. 
Obraźnica [>.. Caladium. 

Obserwatoryum — budynek, prze- 
znaczony do dokonywania spostrzeżeń 



Fig. 11772. CięSć wnętrza obsorwatoryum 
astronomicznego. 


naukowych, astronomicznych i meteoro¬ 
logicznych, zaopatrzony w przyrządy 
naukowe. Są także obsorwatorya do 
badania zjawisk wulkanicznych położono 
w pobliżu wulkanu, np. na Weztiwiu- 
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szu, (t. z. obserwatoryum Palmicrcgo); 
zoologiczne, do obserwowania fauny 
morskiej i in. O. meteorologiczne, zoologi¬ 
czne zowią zazwyczaj Htacyami. Fig. 
1572 przedstawia wnętrze obserwato- 
Tyum astronomicznego. O-a, czyli sta- 
cye meteorologiczne połączone są telegra¬ 
ficznie ze stacyami głównemi w miastach, 
w celu natychmiastowego komunikowa¬ 
nia im rezultatów obHcrwacyi, z których 
następnie układają się tablico porównaw¬ 
cze i mapy stanu atmosfery na oznaczo¬ 
no dni; służą one do naukowego przewi¬ 
dywania stanu pogody. 

Obsłuchiwanie — p. Auskul- 
tacya . 

Obsydyan — minerał nic krystalicz¬ 
ny, a właściwie stop rozmaitych minera¬ 
łów krzemionkowych, mający wygląd 
brył szklą, jego skład, jego odłam mu- 
s zło wy, jego kruchość i elastyczność; stąd 
też zaliczany bywa do rzędu szkieł 
naturalnych , utworzonych w ogniu wul¬ 
kanicznym. Jhirwę ma aksamitno-czar- 
ną, brunatną lub ziolonawą. Spotyka 
się w Czechach, na Kaukazio, w pobliżu 
•wulkanów w Jslnndyi. Wyrabiają z nie¬ 
go guziki, czarno zwierciadła, drobne 
ozdoby. 

Ocean — p. Morze. 

Oce lot —zwierzę ssące drapieżne (fig. 
1573) z rodziny kotów, znacznie mniejsze 
od jaguara; pokryty jest miękką, poły¬ 
skującą sierścią, pięknego żółtego koloru, 
z podlużnemi, cicmncmi plamami. Jest 



Fltf. 1573. Ooełot (Ul. 0,85 -h 0;68 urn.). 

jednym z piękniejszych przedstawicieli 
rodziny. Zamieszkuje lasy Ameryki po¬ 
łudniowej; karmi się ptactwem i drobne- 
mi ssącemi; poluje nocą. 

Ocet — płyn, którego głównym skła¬ 
dnikiem jest kwas octowy. Rozróżniamy 



dwa gatunki octów: ocet sztuczny , utwo¬ 
rzony przez zmieszanie kwasu octowego 
z wodą z dodaniem sztucznych cscncyi 
smakowych i zapachowych; oraz ocet 
naturalny , otrzymany przez fermcntacyę 
i utlenianie alkoholu lub płynów, alko¬ 
hol zawierających, jak: wino, piwo etc. 
Zależnie od materyalu, z którego O. został 
otrzymanym, nosi nazwę owocowego (ze 
Hkwaśnialego jabłecznika), zlotowego 
(z prze fermentowa¬ 
nej na alkohol i na¬ 
stępnie s kwaś ni alej 
brzeczki), winnego (ze 
skwaśnialego wina). 

Wyrób octu z wina 
i z innych płynów 
alkoholowych odby¬ 
wa się w następujący 
sposób: w beczkach 
(fig. 1574) przez któ-i 
rc ciągle przepływaj!, 
powietrze, ustawione* 
są na dziurkowa-® 
nych półeczkach kn- 1<,gl 1574 o C tu Ql,rykaCYa 
wałki drzewadębowe- 

go(J3); zostały oncpoprzcdnionapojoncoc- 
tem, zawierającym grzybek powodujący 
fermcntacyę octową (fig. 1575). Na dno 
górnej beczki (A) łoją wino, które otwora¬ 
mi, po kropelce ścieka i pod wpływem 
grzybka i powietrza fermentuje; przy 
czcili alkohol za- 
micniasię nakwaś I 
octowy, O. zaś I 
ścieka dolnym 
kurkiem (C) doi 
podstawionego 
naczynia. Pokil- 
kakrotnem prze¬ 
puszczeniu, wino 
całkowicie zamie¬ 
nia Hię na ocet. 

Octy naturalne 
zawierają przecię¬ 
tnie 3 °/q kwasu octowego, obok niewiel¬ 
kiej ilości substancyi wyciągowych, na¬ 
dających mu smak, zapach i barwę. Ocet 
sztuczny jest zazwyczaj niesmaczny i nic- 
bardzo zdrowy. (). fałszują niekiedy 
rozcieńczonym kwasem siarczanym. 

Ocet drzewny — p. Dyslylacya 
sucha drzewa. 



Fig. 1575. Bakteryo kwasu 
octowego. 


Ocet lodowy - p. Octowy kwas. 

Ocet toaletowy — j w t lmjzwykioj 

mieszaniną równych ilości spirytusu, 
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octu mocnego i tynktury benzoesu, którą 
pozostawi ają w spokoju przez trzy tygo¬ 
dnie, poczem filtrują przez bibuło. Kil¬ 
kanaście kropli tego octu, dodanych do 
szklanki wody, daje płyn mleczny, bar¬ 
dzo skuteczny do odświeżania pici i na¬ 
dawania jej zdrowego wyglądu. Pomimo, 
że ocet taki sam przez sio nic jest szko¬ 
dliwym, jednakże nie można używać go 
zbyt czysto, ponieważ wskutek gryzących 
własności octu i spirytusu, skóra grubie¬ 
je, ostrzeje. 

Ochra — w handlu zwana ugrem — 
minerał ziemisty, bardzo często spotyka¬ 
ny w naturze, będący mięszaniną woda¬ 
mi tlcnnika żelaza (rudy) z glinką, mniej 
Jul) więcej wolną od piasku. Ihirwę ma 
brudno żółtą, pomarańczową lub bru¬ 
natną. Piękniejsze odmiany żółte noszą 
n az wę Och ry zło tej. S tai i o w i trwałą i ta nią 
farbę, niestety niezbyt świetną w ko¬ 
lorze, używaną w malarstwie olej nem, 
akwarelowcm, a także przy drukowntiiti 
tkanin, tapet, do malowania ścian, do 
zabarwiania cementów, mas sztucznych. 


Ochwat — choroba koni, jest to na¬ 
głe zapalenie mięsnych części kopyta 
przednich nóg, lub wszystkich czterech, 
spowodowano przez rozmaite przyczyny, 
jak: zaziębienie, przy raptowuem napoje¬ 
niu konia zgrzanego; 
wystawienie go na 
przeciągi; jazda po 
twardej drodze etc. 
w połączeniu z uspo¬ 
sobieniom do ochwa¬ 
tu, co zdarza się u 
koni, mających słabe 
kopyta (krucho,cien¬ 
kie), / ochwatem 
łączy się często zapa¬ 
lenie płuc. Ochwa¬ 
cono konie nie mo¬ 
gą ^chodzie, leżą, wi¬ 
dne, żn każde stąpnięcie ból im sprawia. 
OhorolMi' to uleczalna (zimne okłady 
puszczanie krwi, środki przeczyszczające), 
nie pozostawia ślady: koń ochwacony, 
n tern bardziej kilkakrotnie, posiada ko¬ 
pyta zdeformowane, zepsute, utrudniają¬ 
ce mu chód prawidłowy (fig. 1070), 



FI#. 1570. Kopyto ko¬ 
nia kllkakrotnlo oohwa- 
conogo. 


Octany są to połączenia kwasu oc¬ 
towego z tlenkami metalów. Najczęściej 
otrzymać je można przez działaniu kwa¬ 
su octowego mi tlenki lub węglany od¬ 


powiednich metalów, rzadziej na same 
metale, t. j. rozpuszczanie ich w kwasie 
na zimno lub na gorąco. Do najważ¬ 
niejszych octanów należą: octan glinu t 
biała sól, rozpuszczalna w wodzie; uży¬ 
wa się w farbiorstwie jako bejca; octan 
miedzi czyli grynszpan (patrz Miedź); 
octan ołowiu czyli cukier ołowiany (p. 
Ołów) biała sól, słodka,wego smaku, pa¬ 
chnąca octem, trująca, rozpuszczalna 
w wodzie; używa się do przygotowy¬ 
wania bieli ołowianej, ołowianych farb; 
posiada własności antyseptyczne, stąd 
używa się w medycynie zewnętrznie, do 
okładów, przemywań; używają jej także 
do niektórych kosmetyków bielących — 
bielideł, lecz to działają na skórę szko¬ 
dliwie. 


Octowy kwa8 — jonl; połączeniom 
węgla, tlenu i wodoru. Czysty i w sta¬ 
nie bezwodnym jest to bezbarwna, ciecz 
o kłującym zapachu, która przy 17° 
krzepnie, zamieniając się na duże prze¬ 
zroczyste kryształy, stąd też nazywa się 
octem lodowym\ czysty kwas O. robi na 
skórze pęcherze. Otrzymują go fabry¬ 
cznie koncentrując ocet drzewny. Ma 
zastosowanie w fotografii; wchodzi 
w skład octów tualetowych; użyWa się 
do fabrykowania sztucznego octu lub 
tak zwanych sztucznych esencyi octo¬ 
wych, będących mniej lub więcej roz¬ 
cieńczonym kwasem octowym; używa sin 
także do przygotowywania octanów, 
wreszcie do wyrobu niektórych barwni¬ 
ków anilinowych. ICseneya O. wypita 
w dużych ilościach, jako silny kwas, pali, 
zgryza wnętrzności i sprowadza śmierć 
zazwyczaj po długich i strasznych cier¬ 
pieniach. 


Oczko, Oczkowanie 

'pienie. 

Oczlik czyli Cyklop 
rupiaków z rzędu 
widłonogich (fig. 

1577). Odwłok 
ma bez nóg, ciało 
ni erścieniowała’. 
Mieszka w wo¬ 
dzie, żyjąc swo¬ 
bodnie (nie paso- 
rzytnie) gromada¬ 
mi w wodach słod¬ 
kich, po rowach, 
kałużach, sta¬ 
wach , 


— p. Szczc - 

gatunek sko- 
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Odbarwianie — p. Bielenie , Bej¬ 
ca , Farbiarslwo. 

Odbieralnik p. Dystylacja . 

Odblask (oz. refleks w malarstwie) 
—jest to światło, któro pochodzi nic 
wprost od ciał samoświocących (słońca, 
świecy) albo od mających pozory samo- 
świocenia (księżyca), lecz przychodzi 
przez odbicie się od ciał o powierzchni 
chropawej, matowej (odbicie się od lu¬ 
ster, od wody, zowie się wprost odbi¬ 
ciem). Skutkiem tego odblaski są, za¬ 
zwyczaj słabe (odbijające ciała pochłania¬ 
ją część promieni), mają światło rozpro¬ 
szone (przez chropowatość ich powierzchni), 
oraz zabarwione barwą przedmiotów, któ¬ 
re je odbiły. Rozświetlają one cienie, 
rzucone przez światło główno, oraz za¬ 
barwiają je często bardzo mocno. Światło 
zorzy wieczornej i porannej jest rellc- 
ksem światła słonecznego od wysokich 
chmur. Malarze, portreciści, fotografo¬ 
wie zastosowują odblaski w celu złago¬ 
dzenia cieni, utworzonych pizez jedno¬ 
stronne światło główne. W tym celu 
używają białych (‘kranów, które oświetlo¬ 
ne odpowiednio, rzucają światło na cienie 
osoby fotografowanej. 

Odbyt, Odbytnica — p. Kiszki. 
Odciski (nagniotki) — bardzo bo- 

leśne zgrubienia naskórka, tworzące się 
n aj części oj na palcach nóg i mi podesz¬ 
wie, a rozwijające się jedynie wskutek 
ucisku obuwiu i tarcia skóry. Osoby 
posiadające delikatną skórę, a noszące 
niewygodne obuwie, bardzo cierpią od 
odcisków, których bolcsność zwięk¬ 
sza się przed i podczas pory wilgotnej, 
a to wskutek wchłaniania wilgoci przez 
odciski i pęcznienie ieh. Nieraz odciski 
zaczerwieniają się, silnio obrzmiewnją 
i stają się tak bolesne, iż wcale chodzić 
nie można. Wygodne obuwie z mięk¬ 
kiej skóry (psiej, cielęcej, gemzowej) naj¬ 
lepiej zapobiega rozwojowi tych narośli; 
lekarstw radykalnych na już rozwinięto 
nic ma: najlepiej ścinać jo ostrym i czy¬ 
stym nożykiem po kąpieli. Noszenie 
dustorków, kółek i t. p. przynosi ulgę, 
ecz ino wyleczą. 

Odczyn — p. Rcakcya chemiczna . 

Odczynnik chemiczny jest to ja¬ 
kiś związek chemiczny lub jogo mieszani¬ 
na, stosowana prawic zawsze w postaci 


1 płynu — najczęściej roztworu wodnego* 
mająca własność wywoływania z innymi 
związkami charakterystycznych dla nich 
roakcyichemicznych. Tak np. rozpuszczal¬ 
ne w wodzie sole srebra dają biały osad, 
skoro do roztworu wpuścimy trochę kwa¬ 
su solnego; osad ten zebrany rozpuszcza 
się łatwo w amoniaku. Te dwie reakeyo 
są charakterystyczne dla srebra — i po 
nich poznaje się srebro przy analizie che¬ 
micznej. Otóż kwas solny, amoniak, są 
odczynnikami na srebro (na poznawanie 
srebra); odwrotnie, snlctrzan srebra wraz 
z amoniakiem jest, skutkiem togo od¬ 
czynnikiem na kwas solny i jego sole. 
Lakmus jest odczynnikiem na kwasy, 
ponieważ od kwasu czerwienieje; zasady 
niebieszozą go—jest więc również od¬ 
czynnikiem na zasady. Kwas siarczany 
daje z barem biały osad, nierozpuszczal¬ 
ny w kwasach: zatem kwas siarczany, 
i kwas solny, snletrzany, są odczynnika¬ 
mi na związki baru etc. Najgłówniej¬ 
szymi odczynnikami w chemii anality¬ 
cznej, w które najskromniejsze laboruto- 
ryum musi być zaopatrzone, są: lakmus, 
kwasy: solny, siarczany, snletrzany; amo- 
njnk, chlorek baru, siarkowodór, siarek 
amonu, saletrzan srebra, kwas winny, 
kwas szczawiowy, molibdenian amonu, 
roztwór indyga, rodanek potasu, ług so¬ 
dowy, węglan sodu, podsiarkon sodu, żc- 
lazocyanck i żclazicyanck potasu,eyanck 
potasu, fosforan sodu, octan sodu, kwas 
borny, wreszcie alkohol, chloroform, eter, 
benzol, anilina etc. Sa. to odczynniki na 
pierwiastki i pospoliciej zdarzające się 
związki. Jeżeli wziąć ogól znanych związ¬ 
ków chemicznych, to liczba odczynni¬ 
ków potrzebnych do ich odkrycia, ozna¬ 
czenia, wzrośnie. Bardzo wielo związków, 
szczególniej organicznych nie mają spe- 
cyalnych odczynników: wykrywać, ozna¬ 
czać je trzeba przez obscrwacyę tempera¬ 
tury wrzenia i krzepnięcia, wagę gatun¬ 
kowa, skład chemiczny, produkty roz¬ 
kładu etc. 

Oddechowe drogi — są to kanały 
w ciele, którcmi idzie powietrze przy od¬ 
dychaniu. 8ą niemi: gęba, nos, jama ustna, 
nosowa, gardło, gardziel, krtań, tchawi¬ 
ca, oskrzela, oskrzeliki, pęcherzyki płuc¬ 
ne, o czoin p. oddzielne artykuły, a także 
artykuł: Oddychanie. 

Oddychanie — jedna z najważniej¬ 
szych czynności ciała, zadaniem której — 
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dostarczanie krwi tlenu, w celu odżywia¬ 
nia organizmu i wydalanie z tegoż or¬ 
ganizmu kwasu węglancgo, zbytecznego 
produktu procesów życiowych, w ciele za¬ 
chodzących; równocześnie wychodzi para 
wodna, widzialna szczególniej w zimie. 
Do tej wymiany gazów t. j. przyjmowa¬ 
nia tlenu i wydalania kwasu węglancgo, 
wody, służą narządy czyli drogi oddecho¬ 
we . Powietrze wnika przez usta lub przez 
nos, przechodzi przez gardziel , dostaje 
się do tchawicy, a stąd przez oskrzela do 
■płuc; w mnóstwie maleńkich pęcherzy¬ 
ków tych ostatnich (ob. Płucu) styka się 
z krwią i oddaje jej swój tlen, zabierając 
kwas węglowy. Narządy te mieszczą się 
w klatce piersiowej, jamie zupełnie nie¬ 
mal zamkniętej, otoczonej kręgosłupem, 
żebrami i mostkiem, a od dołu oddzielo¬ 
nej od jamy brzusznej przeponą (czyli 



Pig. H)7H. Oddychanie: 0 wclyclmn-ki horiniiiiih' 
tlokonywu Nlę przoz ihih miękkie pmlnlohlniiii' 
A i język M Nclmiizii się, nin pozwalając powlulrzu 
uJhc przez Jamę iwlim; 2) wyricchimio oilhywa słę 
przez jamę imtmp miękkie podniebienie l>, ziinIiiiiIu 
wnjHuio do Jurny noHuwłłJ; (I, h’ — iiii^Iohii i(v; (i— 
struny glonowe. 

diafraginą) (ob.). Wnikanie powietrza 
do płuc nazywamy wdechem) podczas te¬ 
go aktu żebra unoszą się i rozszerzają, 
przepona kurczy się i obniża, objętość 
jamy piersiowej powiększa się; powstaje 
rozrzedzenie się powietrza w płucach, 
Wskutek czego, dzięki ciśnieniu atmosfe¬ 
rycznemu, po wietrze z zewnątrz zoslajo do 
płuc wepchnięto. IV) krótkiej pauzie na¬ 
stępuje wydech; wtedy żebra powracają 
do normalnego położenia, przepona rów- 
oioż, ( skutkiem czego jama piersiowa 
zmniejsza swą pojomność i wyciska w ten 
sposób nowietrze, Za każdym wdechem 
wnika do płuc około połowy litra powie¬ 
trza; takaż ilość wydala się zu każdym 
wydechem; ponieważ na minutę oddycha¬ 
my około 15 razy, przeto w ciągu 24-eh 
godzin wnika do płuc mniej więcej 10 
metrów kubicznyeh powietrza. Przy bar¬ 
dzo giębokiem wdychaniu można za je¬ 
dnym razem wciągnąć Ił do 4 litrów po¬ 


wietrza. Do płuc przybywa krew żylna 
(p. Krew), t. j. zepsuta, czyli nasycona 
kwasom węglanym, powstającym w eałem 
ciele podczas spraw życiowych; kwas ten, 
przenika przez ścianki pęcherzyków 
płucnych do powietrza i podczas wydy¬ 
chania wydziela się im zewnątrz. Dzięki 
tej wymianie gazów, żylna krew płuc utle¬ 
nia się, z sinej robi się różową i w takim 
stanic po wraca do serca (p. Krążenie 
krwi). Oddychanie służy również do wy¬ 
dalania zbytecznej ilości ciepła zwierzęce¬ 
go. Obecność wielu ludzi lub zwierząt 
w pokoju zamkniętym psujo powietrze 
wskutek nagromadzania się w niem wy¬ 
dychanego kwasu węglancgo. Kilkumi¬ 
nutowe przerwanie oddychania, z jakiego¬ 
kolwiek powodu, sprowadza uduszenie 
i śmierć. Oddychanie zopsutem powie¬ 
trzem (w piwnicach, suterenach, fabry¬ 
kach, kopalniach) bywa powodom ano¬ 
mii, błędnicy, charłactwa i t. p.; wraz 
z powietrzem dostają się do płuc zarazki 
chorób, kurz, oraz żywo organizmy i ga¬ 
zy trujące; należy tedy dokładnie wenty¬ 
lować pokoje mieszkalne i zakłady prze¬ 
mysłowo-fabryczne. Oddychanie przez 
nos zabezpiecza od przeziębień i oczysz¬ 
cza powietrze od pyłu, który zatrzymuje 
się na wilgotnych błonach jamy nosowej. 
Oddychanie u wszystkich zwierząt plu- 
codyszuych odbywa się w taki sam spo¬ 
sób, jak u człowieka; u stawowatych po¬ 
wietrze rozchodzi się po calom ciele sy- 
stcnmtcm rurek, zwanych tchawicami 
(fig. 1579). Hkrzelodyszno biorą powie¬ 
trze z wody: eo do urządzenia ich orga- 


Kig. Ió7!). Tohawkl u o- 
wmlów; H większa pnlu, 
mzwldinjijcn nlę im innlH- 
wzn (Z), kiriit' rozgałęziają 
nlę mięiisr.y skorupkami 
i organum 1 mlogo dała 
zwierzęcia. 


nów oddychania ol). Hkrzela. Zwierzęta 
najniższo biorą tlen całą powierzchnią cia¬ 
ła, dzięki osmozie (oh.). Niektóro wnętrz- 
niaki pasorzylno nie oddychają, żyjąc 
w organach trawienia, w których powie¬ 
trza niema wcale; zastępują ono oddy¬ 
chanie powietrzem przez t. z. oddychanie 
wewnętrzne lub między cząsteczkowe , przy 
Ictórem z rozkładu przyjętych jako po- 
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karm związków czerpią potrzebną im do 
życia energię. W ten sam sposób oddy¬ 
chają niŻHze zwierzęta, pozbawione po¬ 
wietrza, tylko rozkładają one przy tej 
okoliczności włamie tkanki, wydzielając 
kwas węglany. 

Oddychanie roślin - jak i o. zwie¬ 
rząt jcKt pochłanianiem tlenu i wydziela¬ 
niem kwawii węglowego. W zielonych 
częściach rośliny, w dzień, O. zamaskowane 
bywa przez czynność odwrotną (pochła¬ 
nianie kwasu węglowego i wydzielanie 
tlenu) (oh. Chlorofil)] dość jednak pozo¬ 
stawić w ciemności zieloną roślinę lub 
też na świetle bezchlorofiłową (grzyby), 1 
w znmkniętom naczyniu, a po upływie 
pewnego czasu przekonamy się, że cały 
tlen został zastąpiony przez kwas węglo¬ 
wy: płonąca zapałka gaśnie w tym gazie 
a przepuszczając go przez wodę wapien¬ 
ną lub barytową, otrzymamy silne zamą¬ 
cenie (obecność kwasu węglowego). Prócz 
tego typu oddychania, odbywającego się 
w obecności tlenu, mają rośliny zdolność 
wydzielania kwasu węglowego i w atmo¬ 
sferze pozbawionej tlenu. Nazywa się to 
zjawisko oddychaniem wewnątrz - czą¬ 
steczkowe m czyli fermentacyą. Tutaj od¬ 
bywa się spalenie częściowe ciula rośliny 
koHztein* tlenu, zawartego w niej samej, 
przy ozem powstaje cały szereg produ¬ 
któw niedoskonałego spalenia, któremi 
są: u drożdży — spirytus; u bakteryj — 
rozmaito trujące substancyo powodujące 
choroby itd. Oddychanie niezbędno jest 
dla rośliny do tego, aby wywiązać energią 
potrzebną do życia tak samo, jak i u zwie¬ 
rząt (ob. Oddychanie 

Odęcie (brzucha) — choroba zjawia¬ 
jąca się nagle, w postaci napadu, połą¬ 
czona z kolką, uczuciem rozpierania w ja¬ 
mie brzusznej, bulgotaniem, uderzeniami 
krwi do głowy etc., spowodowana bądź 
nagleni wywiązaniem się gazów w żołąd¬ 
ku i kiszkach, bądź w rzadszych wypad¬ 
kach, zaparciem stolca i zatkaniem natu¬ 
ra Inogo odpływu gazów kiszkowych (oh. 
Gazy kiszkowe). Odęciem w ścisłej szoni 
znaczeniu jest takież nagle wywiązanie 
się gazów w żołądku, kiszkach bydła ro¬ 
gatego i owiec po zjedzeniu większych 
ilości świeżej koniczyny, młodej trawy, 
grochu, wywaru wogólo Hiibstancyi, 
zawierający cli dużo węgla i wodoru, przy 
iermontucyi których wywiązuje się metan 


(gaz błotny). Opicie się wody sprzyja 
chorobie: rozcieńczając soki żołądkowe 
i osłabiając ich działanie dezinfckujące 
(kwasu solnego), pozwala na bezkarne 
przedostanie się do żołądka i rozwijanie 
się tam niepożądanych fermentów z po¬ 
wietrza. Choroba to śmiertelna, jeżeli 
ratunek nie jest natychmiastowy: bydło 
pada skutkiem, uduszenia się lub pęknię¬ 
cia żołądka. Środki przeciwko odęciu: 
wewnątrz leki pochłaniające gazy (amo- 
njak, wapno), wywołujące odbijanie się 
(olej mineralny, terpentyna); nacieranie 
brzucha słomą, a gdy to nie pomaga— 
przebicie brzucha troakarom i wypusz¬ 
czenie przez ranę rozpierających gazów 
(ob. Troakar). 

Odkładnica — p. Pług. 

Odkłady — p. A blcgrowanie. 
Odkrywka — p. Kopalnie. 

Odkształcenie — jest. to zmiana 
w układzie cząsteczek ciała, wskutek któ¬ 
rej ciało zachowuje dawniejszy kształt 
ogólny, pozory własności dawniejszych, 
które jednak właściwie uległy już zmianie. 
W ten sposób niekiedy kryształy, skut¬ 
kiem powolnego działania tlenu, wody, 
ciepła, zachowują swoją formę krystalicz¬ 
ną, podczas gdy kryształami już nic są, 
ponieważ cząsteczki ich nie są ułożone 
prawidłowo, krystalicznie (ob. kryształ). 
Nic mają one ogólnych własności kry¬ 
ształów: tracą przezroczystość, jeżeli były 
irzezroezyste, tracą lub zmieniają barwę, 
upliwość, twardość etc. Szczególniej wn- 
żnemi są odkształcenia, którym podlega 
żelazo: mianowicie włóknisto, niokrn- 
eho żelazo kute, skutkiem ustawicznych 
wstrząśnięć powoli odkształca się i zamie¬ 
nia na kruche, drobnoziarniste żelazo lane. 
Pękanie osi u wagonów na kolejach że¬ 
laznych ma za przyczynę odkształcenie 
się żelaza skutkiem nieustannych wstrzą¬ 
śnięć osi w czasie biegu pociągu. 

Odlewy •— są dojdadnerni kopiami 
pierwotnego modelu. Otrzymują się 
z form, zdjętych z modelu. ‘ Formy to 
mogą być wyrobione z różnych materya- 
łów: z żelaza, cynku, mułu, gipsu, z drze¬ 
wa, z gutaperki, z kleju; formy z dwóch 
ostatnich materyalów zawsze są miękkie- 
mi, z reszty wymienionych — twardcmi. 
Prócz togo formy mogą być jednolite 
zdjęto z przedmiotów płaskich lub stola* 
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dane (fig. 1580), utworzono ze ściślo pa¬ 
nujących do niobie kawałków, które po 
złożeniu i związaniu drutem, sznurkiem, 
tworzą właściwą formę; formy takie zdej¬ 
mują się z przedmiotów bryłowatych, 
z licznomi wypukłościami i wklęsłościami. 
Odlew otrzymuje się z formy przez cał¬ 
kowite wypełnienie jej wydrążenia matc- 
ryułoin lub tylko oblanie jej nim z we¬ 
wnątrz tak, aby utworzyła się cienka 
warstwa. Odlewy pierwszego gatunku 
zowią się pełnymi lub massy witymi, dru¬ 
gie — próżnymi lub dętymi. Matoryał 
rzy odlewaniu musi być płynnym i szyb- 
o twardnieć. Jedne matcryaly w płynio 
są bardzo gorące i twardnieją przez ostu¬ 
dzenie, do takich należą metale (żelazo, 
cynk, ołów etc.), wosk, stearyna, kau- 



lOfl. IóhO.^ Wyjmowanie odłowu i formy: im /Inni 
1 t'h\ c/t HcI formy Hkliidnnnj Już mljęlo z odłowu. 

czuk, gutaperka, żywicowe masy, cukier, 
czekolada nic. Inne natomiast w płynie 
są zimne i twardnieją skutkiem kryslnli- 
zaeyl i procesów chemicznych; do takich 
należą gipH, cement, a częściowo i cukier, 
czekolada. Skutkiem tego, zależnie od 
maforyalu z którego odlew nm być zro¬ 
bionym, wybiera Hię nmtemd na formy; 
metale płynne w wysokich tern porał u- 
radl, odlewają sic w nietopliwyoJi for¬ 
mach z mułu (oh, Dzwon, Spiż); metale, 
płynne w niższych temperaturach, jak 
ołów, cyna, mełal czcionkowy etc., mogą 
hyc odlewano w forniudi żelaznych, a ró¬ 
wnież gipsowych albo z masy kredowo- 
papierowej (jak w stereotypach ol>,); do 
wosku, cukru, czekolady nadają się for¬ 
my gipsowe juk również do odlewów 
z gipsu. Mips nlożiia odlewać w formacji 
z miękkiego galaretowatego kleju. For¬ 
my do gipsu z mas miękkich, przed na¬ 
laniem, należy powlekać tłuszczem, w 


przeciwnym razie albo odlew nie wyj¬ 
dzie wcale z formy, albo też może ją 
zniszczyć zupełnie. Odlewy spotykają 
się na każdym kroku, począwszy od ol¬ 
brzymich części mostów, machin, statków 
parowych, a kończąc na podstawkach do 
lamp, cukierkach etc. ctc. 

Odłam w mineralogii jest to wy¬ 
gląd powierzchni minerału, powstałej 
przy rozłamaniu go (nie zaś rozłupaniu 
w kierunku jego łupliwości ob.). Kształt, 
własności, połysk ctc. odłamu zależy od 
struktury minerału—a ponieważ ta inną 
jest u każdego gatunku—stąd toż bada¬ 
nie odłamu jest jednym ze środków do 
rozpoznawania i charakteryzowania mi¬ 
nerałów. Odróżniamy odłamy ziemiste 
(glinka, ochra) drobnoziarniste (alabaster, 
kie< 1 n), gruboziarniste (granit), włókniste 
(hematyt), mus z lowe (szkło, sól kuchen¬ 
na, krzemień), bruzd kowane, zadziorowe 
i inne. 

Odłóg p. Ugór. 

Odmiana |>. Klasyfikacja. 

Odmieniec — p. AmfiboL 
Odmieniec cz. Proteusz — niewioi- 

kie zwierzę (fig. 1581) ziemnowodne, ogo¬ 
niaste; ciało wałkowate, barwy cieli¬ 
stej (wystawiony na światło, zmienia ją na 



Fig. 1581. Odmionloo (tli. 120 llOnn.). 


eiemno-błękitną); mad mnie nogi, różowo 
skrzek z obu stron za głową, (ale ma tak¬ 
że i płuca); oczy, ukryte pod skórą. Za¬ 
mieszkuje podziemne wody Krainy. 

Odmrożenie — powstaje wskutek 
działania silnego mrozu na części ciała 
ludzkiego. ()dmrożona część staje się nie¬ 
czułą, sino-czerwoną i pokrytą niebieskic- 
mi plamami. Najłatwiej ulegają odmro¬ 
żeniu części, najbardziej od serca oddalo¬ 
no i najmniej w krew zaopatrywane: uszy, 
nos, końce palców u stóp i rąk. Leczy 
się odmrożenia, nacierając je śniegiem 
a potem powoli rozgrzewając, oraz stosu¬ 
jąc środki łagodzące i gojące. Zbyt pręd¬ 
ko zastosowane rozgrzewanie (przy gorą- 












ODO 


OI)lt 


- m — 


cym piecu) jont szkodliwe, powiększa 
bowiem ból i zapalenie. Przy silncm od¬ 
mrożeniu rozwija się gangrena , dotknięta 
część ciała nio wraca już do życia; trzeba 
ją amputować. 

Odosobniacz - p. Izolator. 

Odpadki fabryczne — są to ciała, 
otrzymane jako resztki przy jakiejś fu- 
bryJcacyi — najczęściej przy oczyszcza¬ 
niach surowych produktów — które dla 
danej fabrykacyi nic mają wartości, ale 
nie straciły jeszcze wartości handlowej, 
ponieważ mogą być (w innych fabrykach) 
przerobione na produkty użyteczne. Tem 
się różnią od nieczystości, które nic mają 
już żadnej wartości. Zuzie, szlaki są od¬ 
padkami przy wyrabianiu metali; niektó¬ 
re mogą być przerobione na nawóz (żużel 
Thomasa, zawierający kwas fosforowy); 
odpadkami przy dystylacyi nafty są gę¬ 
ste, smoliste mazie, z których może być 
wydobyty jod, brom, wosk ziemny etc. 
Niektóre odpadki np. z rzezalni, garbar¬ 
ni, muszą być bardzo szybko przerobio¬ 
no, ponieważ leżąc dłużej, gniją, psują się 
i zarażają powietrze i wodę. Odpadki 
mogą przerabiać też samo fabryki, z któ¬ 
rych ono pochodzą. Produkty w ten spo¬ 
sób otrzymane noszą zazwyczaj nazwę 
ubocznych produktów fabrykacyi. 

Odpływ — p. Przypływ i odpływ . 

Odra choroba wysypkowa ostra, i 
połączona z gorączką, z katarem łącznic 
powiekowych, nosa, gardzieli i oskrzeli. 
Przyczyną odry są zarazki (bukterye). O. 
jest zaraźliwą, tak, że każde niemal dzie¬ 
cko przechodzi ją w młodym wieku, po- 
czein zazwyczaj już na cale życie jest od 
niej zabezpieczone; zdarzają się jednak 
i w późniejszym wieku przypadki odry 
(powtórnej). Od chwili zarażenia się aż 
do wybuchu objawów kntumlnych upły¬ 
wa U—10 dni (okres inkubacyjny), po¬ 
tem zaczyna się gorączka, suchy kaszel, 
kichanie, łzawienie i po kilku dniach 
zjawia się na twarzy i na calem ciele 
obfita plamista różowa wysypka; po 
kilku dniach trwania wysypka znika, 
gorączka ustępuje, lecz kaszel pozosta¬ 
je, a nawet wzmaga, się. Cala cho¬ 
roba trwa 0 tygodni; przez cały ten 
czas dziecko choro łatwo udzielić może 
choroby zdrowym; komplikacyo odry są 
bardzo poważne: zapalenie płuc, zapale¬ 
nie oskrzeli, koklusz, a nawet suchoty 


płucne. U dzieci wątłych, skrofulicznych, 
rachitycznych i bardzo młodych (niżej 
roku) odra niejednokrotnie bywa śmiertel¬ 
ną, wobec czego należy takie dzieci od¬ 
dzielać (izolować) od chorych na odrę. 
Zarazek odry jest bardzo lotny, przenosi 
się za pośrednictwem powietrza, odzieży 
i t. d. z jednego miejsca na drugie; w ten 
sposób powstają epidemie, najczęstsze na 
jesieni i na wiosnę. Chorego na odrę na¬ 
leży trzymać przez cały czas trwania wy¬ 
sypki i gorączki — w łóżku, a potem jesz¬ 
cze przez 2 do 0 tygodni w pokoju, dla 
u ni kn i cni a przeziębienia. Powietrze w po¬ 
koju chorego należy odświeżać (można 
otwierać okna, lecz unikać przeciągów), 
choremu można dawać napoje chłodno, 
lecz niezbyt zimne (bez lodu), ])o odry 
podobną jest różyczka (kur), lecz przebie¬ 
gu znacznie łagodniej i prędzej (w ;ł dni), 
przy tern rzadszą jest od odry i epidemi¬ 
cznie występuje tylko co kilka lat. 

Odrodzenie (styl)— p. Renesans. 

Odruch — jest zjawiskiem z uchodzą- 
cem w organizmie bez udziału woli skut¬ 
kiem przejścia podrażnienia z nerwu czu¬ 
cia na nerw ruchu albo na nerw regulu¬ 
jący czynność gruczołu. Tu należą: I.) 
ruchy, jak śmiech skutkiem łaskotania, 
kichanie przy łaskotaniu nosa, kaszlanie 
przy drażnieniu błony śluzowej gardła, 
mrugnięcie przy szybkiej zmianie świa¬ 
tła, zwężanie się źrenicy pod wpływem 
blasku i rozszerzanie się jej w zmroku, 
niezależne od woli ruchy kończyn: ręki, 
nogi, gdyśmy np. zagrożeni upadkiem, 
marszczenie czoła pot! wpływem bólu, 
natłoku myśli; 2) obfito wydzieliny (łez, 
śliny, moczu), niezależnie od woli zjawia¬ 
jące się pod działaniem drnźniąecm; ił) 
zatamowanie ruchów lub wydzielin, tak 
np. w wielkim przestrachu bicie serca 
wstrzymuje się. O-y bywają niekiedy 
tak silne, że przechodzą w kurcze i w 
konwulsye. Zdarzają się one motylku 
w stanie świadomości, ale także we śnie, 
w hypnozie, w uśpieniu środkami nason- 
iiomi; wtedy owszem występują może 
jeszcze wyraźniej; wola, zwłaszcza odpo¬ 
wiednio ćwiczona, jest zdolna zmniejszyć 
lub nawet znieść zjawiska odruchowe. 
Ponieważ zetknięcie nerwów czucia z in¬ 
nymi nerwami odbywa się bądź w mózgu, 
bądź w rdzeniu pacierzowym, przeto 
dwa to główne narządy otrzymały nazwę 
centrów odruchowych. Ciekawy przykład 
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odruchów przedstawia żaba, która dość 
długo jeszcze żyje wtenczas nawet, kiedy 
jej głowę utną; jeżeli skórę jej posmaro¬ 
wać kwasem, to pociera się nogą, żeby 
żrące działanie zmniejszyć. Jeżeli żabio 
z odciętą głową obciąć nogę np. prawą 
i kwasem posmarować bok prawy, to 
sięga lewą nogą, żeby tam kwas zetrzeć. 

Odśrodkowa siła - .Mdi uwijać 

na sznurku ciężarek, i ująwszy za drugi 
koniec sznurka, wprawić go w ruch przez 
zamach, natenczas ciężarek zakreśli okrąg 
koła. Im szybciej go obracać, tern bardziej 
sznurek się wypręży, u przy obrocie bar¬ 
dzo szybkim sznurek się zerwie i cięża¬ 
rek odleci daleko. Otóż to dążenie cię¬ 
żarka do oddalenia się od środka obro¬ 
tu, tę siłę wyprężającą sznurek nazywa¬ 
my silą odśrodkową, Siła ta rośnie w mia¬ 
rę wzrostu prędkości obrotu ciężarka. 
Obliczono, że przy 2, 3, 4 razy pręd¬ 
szym obrocie siła odśrodkowa staje się 
4, 0, J(i razy większą, czyli żo wzrasta 
■propany ona lnie do knoadratów z prędkości. 
Zauważono również, iż ciężarek, 2, 3, 4 
razy większy jest; odpychany od środka 
obrotu z siłą 2, 3, 4 razy większą. Hi la 
odśrodkowa wzrasta więc proporeyoalnie 
do masy ciuła obracanego. Im większo 
kolo zakreśla przedmiot obracany, toin 
bardziej ruch jego zbliża się do prostoli¬ 
nijnego, toni słabiej zarazem dążyć będzie 
do oderwania się od środka obrotu, rrzy 
2, 3, 4 razy mniejszym promieniu, siła 
odśrodkowa będzie 2, 3, 4 razy większa, 
czyli wzrasta ona odwrotnie propony ona A 
nie do długości promienia , Tulcie same 
objawy siły odśrodkowej występują przy 
obracaniu się kuli, jakicgoknlwiek ciała 
około osi, przy poruszaniu się po linjuch 
krzywych etc. Siła odśrodkowa objaśnia 
wiele zjawisk codziennych. Tak np. jeź¬ 
dziec i koć obiegający galopem dokoła 
placu np. w cyrku, pochylają się ku środ¬ 
kowi placu, aby skutkiem wytwarzającej 
się O-ej s-y nie upaść górną częścią ciała 
nazewnątrz zakreślanego kola; toż samo 
pociąg kolejowy na zakrętach pochyłu się 
na stronę wewnętrzną luku (skutkiem 
odpowiedniego podniesienia szyny ze¬ 
wnętrznej), który zakreśla, gdyż przy 
innem (prostopadłym) położeniu, siła od¬ 
środkowa wyrzuciłaby gozrelsów; tożsamo 
tory wyścigowo dla cyklistów w eyklo- 
dromnch, na zakrętach, sij pochylone ku 
środkowi zakrętu (luku). Również skut¬ 


kiem obrotu ziemi na powierzchni jej 
wytwarza się Owa s-n. Ciężar każdego 
przed miotu na ziemi jest skutkiem togo 
najmniejszy na równiku, gdzie z powodu 
najprędszego ruchu ziemi, siła odśrodko¬ 
wa najsilniej dąży do oderwania ich od 
ziemi i rzucenia w przestrzeń, co natu¬ 
ralnie ciężar ich umniejsza. U dyby zie¬ 
mia obracała się około swej osi 17 ra¬ 
zy prędzej, natenczas przedmioty znajdu¬ 
jące się na równiku nie ważyłyby nic 
prawic, i z wielką, łatwością odlatywałyby 
od ziemi, aby już do niej nie wrócić. Ku 
biegunom każda cząstka ziemi obiega co¬ 
raz mniejsze koło w tymże samym czasie, 
zatem zmniejsza się prędkość, a z nią i si¬ 
ła odśrodkowa; nareszcie na samych bie¬ 
gunach siła odśrodkowa prawic nic istnie¬ 
je: tu więc i ciężar jest największy. Na 
równiku przedmiot każdy jest o ‘/^oo KW °j 
wagi lżejszy niż na biegunie. Dzięki siło 
odśrodkowej ciała niebieskie, krążąc, nie 
spadają na ciała centralne, które je przy¬ 
ciągają. Od stosunku siły odśrodkowej 
do siły ciążenia zależy kształt dróg ciał 
niebieskich: zależnie od tego stosunku za¬ 
kreślają ono bądź kola, bądź elipsy, para¬ 
bole, hyporbolo. Silę odśrodkową zasto¬ 
sowano w procy do silniejszego miotania 
kamieniami; znalazła ona także zastoso¬ 
wanie w regulatorze machin parowych 
(regulator odśrodkowy), w centryfugach . 
Rywu ta silą niekiedy przyczyną szkód 
znacznych: mianowicie pod jej wpływom 
roztrzaskują się kamienic młyńskie, kola 
rozpędowe i t. p. wprawiono w ruch zbyt 
szybki, a szczątki ich rozlatują się na 
wszystkie strony, uderzając z potęgą ni¬ 
szczącą. 

Odśrodkowiec — p. Centryfuga, 
Młynarstwo, 

0(1 tlen i ani 6 — jest to proces chemi¬ 
czny, przeciwny utlenianiu (ob.). Polega 
na odciągnięciu tlenu częściowo lub w ca¬ 
łości związkom tlenowym. Dokonywa 
się togo przy pomocy innych związków 
(od tlen łających), chciwie łączących się 
z tlenem. Proces odtleninnia, ma wiel¬ 
kie znaczenie przy otrzymywaniu meta¬ 
lów z ich rud, gdzie chodzi o odciągnię¬ 
cie im tlenu i otrzymanie w ten sposób 
czystego metalu. Do liczby środków od- 
tlenbijących należą np..nFr/, który odciąga 
tlen w zwykłej temperaturze takim nawet 
związkom jak woda; wodór, węgiel, tle¬ 
nek węgla, łatwo rozkładające się związki 
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organiczno, zawierające mało tlenu (biał¬ 
ka, cukry). O. jest ważno w naturze, 
szczególniej w roślinach, gdzie zamiana 
kwasu węgla nogo na. tkanki roślinne musi 
być związaną z szeregiem procesów odtlc- 
mających t. j. odciągających tlen kwaso¬ 
wi węglowemu. Wszelkie gnicie bez 
przystępu powietrza połączono jest z od- 
Menianiem. 

Odtłuszczanie — czynność tech¬ 
niczna, mająca na celu pozbawienie* tłusz¬ 
czu pewnych matcryalów, zanieczyszczo¬ 
nych nim. Ważnym w przemyśle jest 
proces odtłuszczania wełny (ob. wolna). 
Odtłuszczają się również niektóre nasio¬ 
na, zanim ulegną dalszej przeróbce np. 
nasiona gorczycy przy wyrobie musztar¬ 
dy, ziarna kakao przy wyrobie czekolady. 
Trzy są metody odtłuszczania: 1) mycie 
(ob.), 2) wyciąganie tłuszczu przy pomo¬ 
cy rozpuszczających go płynów, jak: ben¬ 
zyna, benzol, siarek węgla, eter, 3) wycis¬ 
kanie w prasach. 

Odtrutka — p. Anty doi. 

Odurzające środki — p. Nar¬ 
kotyki. 

Odwaniające środki — w, to mu)>- 

stnncye, mające własność usuwania lub 
zmniejszania nieprzyjemnych odorów t. j. 
właściwie usuwania lotnych związków, 
owo odory powodujących.' Rozróżniamy 
dwa rodzaje środków odwaniających: i) 
substancyc gąbczasto, pochłaniające pły¬ 
ny. Tu należą sucho torfy, jak np. pro¬ 
szek otwocki, trociny snche, piasek, su¬ 
cha glina i t. p.; 2) substancyc rozkłada - 
jącr związki z wonią przykrą lub tworzą¬ 
ce z. niemi nielotne, niewonno związki. 
Do takich należą: kwas siarczany (wiążą¬ 
cy cuchnące organiczne amoniaki uryny 
gnijącej), gips, wapno, lub szereg związ¬ 
ków utleniających, jak chlorek wapna, 
siarczan żelaza, woda smołowa i inne. 
Środków tych używa się do odwaniania 
kloak, ścieków i t. p. 

Odwar p. Dckokt\ 

Odwłok — p. Owady . 

Odyniec - p. Dzik . 

Odżywianie — ma na celu dostar¬ 
czeń io organizmowi ty cli środków od¬ 
żywczych (p. Pokarmy), któro kii niezbę¬ 
dne dian dla wzrastania, rozwoju (w mło¬ 
dości) i pokrycia strat, codziennie pono- 

Kncyklopcdyn iluatrowann wiutlomoHcI pobytom 
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szonych w składzie tkanek i soków (skut¬ 
kiem ruchu, pracy, myślenia, czucia etc.). 
Najlcpszcm odżywianiem dla człowieka 
jest spożywanie pokarmów mięszanych, 
złożonych z potraw mięsnych i roślin¬ 
nych; ani wyłączna dycta mięsna, ani toż 
wcgetaryanizm nie są właściwe dla ludzi. 
Dorosły mężczyzna powinien , co naj¬ 
mniej, w ciągu doby spożyć 20 gramów 
azotu w postaci białek i strawnych ciał 
białkowatych i .300 gramów węgła, w po¬ 
staci tychże białek, oraz węglowodanów 
i tłuszczów. Spożywając tylko chich, 
trzobaby zjeść 2 kilogramy* (5 funtów) 
dla o trzy niania owych 20-u gr. azotu, za 
to ilość węgla byłaby zbyt wielką; jedząc 
zaś wyłącznic mięso, potrzeba 3 kilo¬ 
gramów dla otrzymania owych 300 gra¬ 
mów węgla, ilość zaś azotu byłaby za 
dużą; mięszając obie te substancyc, wy¬ 
starczyć nam może jeden kilogram* chicha 
i 300 gramów mięsa. Człowiek pracujący 
powinien o */n więcej jadać (27 gr. azotu 
i 400 £r. węgla). Nictylko od żywność 
(wartość), lecz i strawność pokarmów ma 
wielkie znaczenie w sprawie odżywiania; 
wielo pożywnych pokarmów (groch, fa¬ 
sola), znacznie bogatszych od mięsa 
w środki odżywczo, niestosowno są dla 
odżywiania z powodu ciężkiej ich stra- 
wnośei. Przyjęcie pokarmów -- spożycie 
ich — jest pierwszym aktem odżywiania. 
Zc spożytych pokarmów wytwarza się 
w organach trawienia sok mleczny, który 
przechodzi do krwi; krew zaś, rozchodząc 
się po calem ciele, odżywia wszystkie 
tkanki i narządy, dostarczając im produ¬ 
któw odżywczych. Sprawa ta zwie się 
odżywianiem wewnętrzne m. Sprawy od¬ 
żywiania i rozkładu odbywają się ciągle 
w naszem ciele, stanowiąc podstawę t. zw. 
przemiany maieryi (ob.). Odżywianie 
zwierząt co do zasady nic różni się od 
ludzkiego lecz tylko składem chemicz¬ 
nym i rodzajem pokarmów. Pod tym 
ostatnim względem rozróżniamy trzy ty¬ 
py odżywiania: pierwszy — karmienie się 
pokarmami mieszanenii — spotyka się 
u człowieka i zwierząt wszystkożcrnych; 
dnigi żywienie się wyłącznie mięsem 
u zwierząt mięsożernych; trzecie — rośli¬ 
nami, u zwierząt roślinożernych. Tylko 
w rzadkich wypadkach zmiana sposobu 
odżywiania, składu pokarmów, właści¬ 
wych danemu gatunkowi zwierząt, może 
hyc nieszkodliwą; zazwyczaj szkodzi. 
Zwierzęta roślinożerne mają wstręt do 
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mięsa; odwrotnie mięsożerne, spożywszy 
pokarm roślinny, nic trawią go wcalo; 
wszystkożerne, karmione jednym rodza¬ 
jem pokarmów, chorują. 

Odżywianie roślin odbywa mq 
przez pośrednictwo liści i korzeni. Pierw¬ 
sze biorą pożywienie gazowo z powiotrza 
(ob. fM, Chlorofil ), drugie ciągną z ziemi 
solo mineralne. Główna składowa część 
substancyi roślinnej — węgiel — pochodzi 
z powietrza; niektóre rośliny (strąkowe) 
mają zdolność prócz tego przyswajania 
azotu z powietrza. Wszystkie inne pier¬ 
wiastki niezbędne do życia rośliny, jako 
to: wodor, tlen, azot, fosfor, siarka, po¬ 
tas, wapień, żelazo, inagn, pochodzą z zie¬ 
mi (ob. Korzeń). Rozpuszczono w wo¬ 
dzie gruntowej sole, zawierające to pier¬ 
wiastki. wchłonięte zostają razem z nią 
przez korzenie, następnie po cewkach 
i drewnie wiązek naczyniowych korzenia 
i łodygi wędrują do liści. Tu wskutek 
wyziewania woda zostaje wyparowaną, 
sole zaś pozostają w komórkach liścio¬ 
wych, gdzie ulegają rozmaitym przerób¬ 
kom i ostatecznie łącząc się z przyswojo¬ 
nym przez liść cukrem (lub mączką), 
tworzą potrzebne dla rośliny substaneye 
organiczne. Tuk np. saletra (zawierająca 
kwas azotuy w połączeniu z potasem) 
odtlenia sic tu, i oddujo swój azot na 
utworzenie białek i ciul białkowatych. 
Podobnież użytkuje się do wyrobu tych 
ciul siarka z kwasu siarczan ego, fosfor 
z kwasu losforncgo. Wytworzone w li- 
ścilich maieryaly organiczne Zllżytkowy- 
wują się częściowo na odżywianie i wzrost 
liści, t. j. im utworzenie nowej ilości ko¬ 
mórek protopJazmy, błon komórkowych 
i t. d„ częścią zaś mn tory idy owo wracają 
przez część łykową wiązek naczyniowych 
(znajdujących się w korze) do łodygi 
i korzeni, służąc tu za muteryał do utwo¬ 
rzenia nowego drewna (grubienie pnia 
i korzenia), nowych pędów i rozgałęzień 
korzeni. .IcśJi podetniemy korę naokoło 
całej łodygi, to niżej od podciętego miej¬ 
sca nie będą się tworzyć ani gałązki tui 
pniu ani nowo korzenie, ponieważ prze¬ 
ciętą jest droga, doprowadzająca do nich 
Z liści matcryaly plastyczne (f„ j. to, 
z których tworzą się nowe części rośliny). 
Ofort — p. Akwaforta . 
Oftalmoskop (Wziernik oczny) 

przyrząd, służący do badania wnętrza 
oka. .fest to lusterko wklęsłe, osadzone 


na rączce;, w środku lusterka znajduje się 
otworek. Światło lampy, stojącej za obser¬ 
wowanym, odbija się w owem lusterku 
i oświetla wnętrze oka, które staje się 


A B 



KIg. 1582. Oftalmoskop: U lusterko wklęsło opa¬ 
trzono dziurką; A — Noczowkn powiększająca. 

dos tonu om dla badaniu tokarskiego. 
Przed okiem badanem trzyma lekarz so¬ 
czewkę powiększającą (fig. 1582), patrząc 
przez otworek w lusterku: tym sposobem 
światło piulu w kierunku spojrzenia le¬ 
karza obserwującego. 

Ogar — j>. Jhcs. 

Ogień — p. Płomień, Palenic się. 
Ogień gregoryański ~ palna mie¬ 
szanina, używana przez greków i arabów 
w wiekach średnich do podpalania stat¬ 
ków nieprzyjacielskich w bitwach mor¬ 
skich i do niecenia pożarów w obleganych 
twierdzach lub miastach. Mięszanina tu 
składała się prawdopodobnie z nafty, siar¬ 
ki, smoły, tłuszczów, węgla i innych ła¬ 
two zapalnych substancyi. Hezwątpienia 
ogień gregoryański zawierał w sobie i sa¬ 
letrę, gdyż pochodzi) z Chin, gdzie 
saletra była oddawmi używaną do wy¬ 
robu ogni sztucznych. Wiurogodnej 
recepty nu przygotowanie ognia grogo- 
rynnskiego nie posiadamy, gdyż sposób 
wyrabiania go był trzymanym przez gre¬ 
ków w głębokiej tajemnicy; Arabowie 
w XIII wieku umieli przygotowywać 
palne mieszaniny, zawierające saletrę. 
O. gr. należy uważać za nioudoskonalony 
proch strzelniczy. 

Ogłódek grupa żuków, należąca 
do rodziny korników; różnią się od tych 
ostatnich głową nie ukrytą w przed- 
piorsiu i brzuszkiem schódkowatyin. O. są 
to owady szkodliwe, ponieważ wygryzają 
w drzewach długie chodniki: w wiązach, 
brzozach, jabłoniach, gruszach, śliwach 
i wogóln w pniach drzew liściastych, któ¬ 
ro z tego powodu więdną i usychają. 
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Fig. 158;i przedstawia oglódka wiązowego, 
oraz chodniki, wygryzione przez niego 



Kij?. IfiHI-l. Ogłódok wiązowy i oluMlniki jrgo pod 
korą wiązu. 

pod korą wiązu: otworki są dziurami 
wehodowemi samic. 

Ognicha— p. Łopucha rzodkiew . 

Ognie sztuczne, fajerwerki — są 

to mieszaniny, wybuchające kolorowo, 
efektownie, płonące z sykiem, rozrzucając 
iskry, używane bądź w colach estetycz¬ 
nych dla*'wywołania efektownych oświe¬ 
tleń, blasków, tworzenia figur z ognia, 
gwiazd spadających etc., albo też w ce¬ 
lach dawania w nocy sygnałów wojsko¬ 
wych, okrętom w czasie burzy, w niebez¬ 
pieczeństwie rozbicia się etc. Co do t. z. 
ogni bengalskich i rac oz. rakiet, świec 
rzymskich ob. Jłongalskic ognie, raca, 
świece rzymskie. Trzy te gatunki fa¬ 
jerwerków, w rozmaity sposób kombi¬ 
nowane, dają wielką rozmaitość innych 
fajerwerków, jak: młyny, wiatraki ogni¬ 
ste, race pękające, lampiony latające, 
węże, kaskady ogniste etc. Sztuka przy¬ 
rządzania wszelkiego rodzaju ogni sztu¬ 
cznych, zowie się pyrołcchniką. 

Ognie św. Elma przy wilgotnom 
powietrzu e/e- 
kfrycznoM zie¬ 
mi łączy sie 
powolnie z ró- 
żnoimienną e- 
lokt rycz ilo¬ 
ścią chmur, 
wypływając 
w górę głó¬ 
wnie przez o- 
stre zakończe¬ 
nia przedmio¬ 
tów, a wiec 
przez wieże, 
slupy, maszty 
i t. p. których 
końce wtedy 
świecą (!'. 1584). To światło ukazujące się 
w chwilach silnego napięcia elektryczne¬ 
go w powietrzu (przed burzą), nazwano 


O. św. Elma. Ukazują się one nawet tui 
uszach koni, włosach ludzkich i t. p., 
nic przynosząc im żadnej szkody. Ognie 
św. Elma są owszem zapowiedzią dosyć 
pewną, że jednocześnie nagłe połączenia 
elektryczności, czyli pioruny nic nastą¬ 
pią. Przy ogniach sw. Elma daje się 
słyszeć trzask charakterystyczny, podo¬ 
bny do trzasku iskier wydobywanych 
z machiny elektrycznej . Iły wały wypad¬ 
ki że trzask taki słyszano, chociaż nic 
widziano świecenia, /o względu na wa¬ 
runki, w których ukazują się ognie 
świętego Elma i kształt świateł, podobne 
są do innego zjawiska elektrycznego 
mianowicie do egrety (ob.). 

Ogniki błędne— Na biotach i omen- 
tarzyskaeh ukazują się niekiedy nocną 
porą smugi bladego światła, to płonące 
w miejscu, to przenoszące się z miejsca 
na miejsce i uginające się z podmuchom 
wiatru. / ciał gnijących wywiązują się 
gazy rozmaito, między i mierni fosforo- 
wodorno i węglowodoru o; niektóre z tych 
gazów zapalają sio samo w powietrzu i od 
nich mogą się zapalać inne. Te płonące 
gazy są to właśnie błędne ogniki. 

Ogniotrwałość własność ciał nio- 
podlegania niszczącemu działaniu ognia. 
Rozróżniamy dwojakiego rodzaju ciała 
ogniotrwałe: nic zmieniające się w ogniu 
i nie palne. Tylko niewielka ilość związ¬ 
ków wytrzymuje bez zmiany najwyższo 
temperatury; do takich należą niektóre 
tlenki, jak: tlenek wapnia (wapno nie 
gaszono), tlcnnik żelaza, korund, glinka, 
krzemionka, mika i inne. Niepalne 
i niezmienne w ogniu średniego gorąca 
są t. z. cegły i naczynia gliniane ognio¬ 
trwałe, żelazo, wicie minerałów. Ognio- 
trwalomi w nicwiclkicm gorącu są szkła; 
gliny zwyczajne topią, się w wyższych 
temperaturach. Do drugiej kategoryi 
należą ciała zmieniające się w ogniu, ale 
niepalne. Tu należą: drzewo, oraz tka¬ 
niny, napojone różnemi solami—szkłem 
wodnem, siarczanem żelaza, chlorkiem 
cynku które czynią je niczdolncmi do 
zajęcia się płomieniom: zwęglają się tyl¬ 
ko, skutkiem tego nadają się bardzo ja¬ 
ko materyaly na budowle, podlegające 
pożarom. Jest to ogniotrwałość sztu¬ 
czna. Ogniot rwałem i robią w ten sposób 
drewniano części scen w teatrach, w cyr¬ 
kach, dekorucyc a nawet niekiedy lżejszo 



Fig. LfiRi. Ognlo św. Elma na 
końcaoh masztów. 
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kostiumy (ob. Palność, Cegła ogniotrwa¬ 
ła, Szamotowe wyroby). 

Ogniowe skały *ą to *knły, któ- 
ro powstały, przez nk rssepi i icjci o ogitio-plyn- 
ncj many, wylanej, wyrzuconej ]>rzez kra¬ 
tery wulkanów lub przez szczeliny w zie¬ 
mi. Tu należą: 1) Granity tyłowe, uka¬ 
zujące się w postaci żyl miedzy skałami 
warstwowatemi; pod względom wkładu nie 
różnią się od innycJi ł ^/w//'/rf70(ol>.) 2j i Dyo- 
ryl składa się ze sz]>atu polnego i anrli- 
bolu; Hzpat występuje tu w odmianie wa- 
pionnej (labrador i o lig oh la z), barwy ja¬ 
snej, ziolonawej lub czarnej, >1) Hazalt 
i a udary i składają się ze szpatu polnego, 
wapiennego i piroksenu. 4) Porfir składa 
się z masy feldspatowej, zbitej, zawierają¬ 
cej kryształy szpatu polnego barwy ja¬ 
śniejszej. 5) Trac./ut składa się głównie ze 
szpatu polnego, (i) Lawa: tak nazywamy 
wszelką skalę bez względu na jej skład, 
jeżeli wypłynęła z krateru wulkanu i za¬ 
wiera dużo cząstek szklistych. 7) Żabie 
wulkaniczne są. to lekkie, gąbczaste lawy; 
do takich należy zhuny powszechnie pu¬ 
meks, (Bliższe szczegóły o wymienionych 
skalach p. oddzielne artykuły). 

OynipiÓr — wysypka na skórze ma¬ 
łych dzieci, mianowicie na twarzy i na 
głowie między włosami. Składa się z ma¬ 
łych mniej bib więcej gęsto rozrzuco¬ 
nych pęcherzyków, wrzodzików, które 
pękają, sącząc, obficie żółtą ropę. Często 
Ną, one tak gęste, że tworzą jeden strup 
żółtawy. Krosty te swędzą i dokuczają 
dziecku, któro skutkiem (-ego rozdra¬ 
puje je, i strup się powiększa. Choroba 
nie jest niebezpieczną. Niektórzy są te¬ 
go zdania, iż O. należy pozostawię ha¬ 
lnemu sobie i nie leczyć go. W ła¬ 
se,i wszem jednak jest leczenie a miano¬ 
wicie: dawanie dzieciom co kilka dni 
na lekkie przeczyszczenie, kąpiel ciepłą 
z otrębami, krochmalom, cieple kata¬ 
plazmy, oraz środki lekko dezinfekują- 
ce (nacieranie maścią smołową). Prócz 
tego czystość ogólna, koło dziecka, po¬ 
żywne i strawne pokarmy. Przyczyna 
choroby nie znana. Po wyleczeniu lub 
ustąpieniu zazwyczaj nie pozostawia ża¬ 
dnych śladów; czasami O - w i towarzyszą, 
obrzmienia gruczołów limfatyoznyoh na 
szyi. Zupełne zapuszczenie choroby 
może być uiebezpiecznem. 

Oynipłon * gatunek roślin trwałych 
z rodziny ostrojo waty eh, znany w Iiez- 
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nych odmianach (fig. 1580); kwiaty ma 
rurkowiito-lcjkowale, barwy purpurowej 
lub fi jole to- 
wej, liście po¬ 
jedynczo, ząb¬ 
kowane; roz¬ 
mnaża się przy 
pomocy bulw; 
wymaga wa¬ 
le ciepła, wil¬ 
goci i ziemi 
pulchnej. Ib 
dowany bywr 
jako roślin 
ozdobna. 


Ognisko 


— |). So- Wg. IfiBG. Ognlpłoń. 

cznoki, Zwierciadła. 


Ogniste kule bardzo rzadkie zja¬ 
wisko meteorologiczne, dotychczas na¬ 
der mało zbadane. Zaliczają je do spo- 
cyalncgo gatunku błyskawic. Kule owe 
zjawiają, się nagle w czasie burzy; lecą 
przez powietrze wolno, staczają się cza¬ 
som po piorunochronie; widziano je wpa¬ 
dające do mieszkań przez okna i. błądzą¬ 
ce przez kilka sekund po pokoju. Po¬ 
czet! i znikają Lub eksplodują z linkiem 
jak nabój dynamitowy. Zjawisko to zo- 
wią również piorunom kulistym. 

Ogniwoelektryczne, galwaniczne 

— ]). Element elektryczny . 


Ogórecznik 

i \ y ogóreczn ikowa - 
tych (szorstko-Ust¬ 
nych}; (fig. 1580). 
Ó, zwyczajny jest 
rośliną jednoro¬ 
czną, nieco mięsi¬ 
stą, woni ogórko¬ 
wej, pochodzącą 
z Azy i mniejszej; 
hodowany jest u 
mis w ogrodach; 
gdzieindziej w 
10 u rop i o rośnie 
dziko. O. okryty 
jest wioskami; 
kwiaty ma białe 
lub niebieskie. 
Wyciąg z nieb u- 
żywa się juko lek 
miękcząey, liście 
zaś juko sałata. 


rodzaj roślin z rodzi- 



FlK. 1&S0. Ogórocznlk (wys. 
00 cm.). 
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Ogórecznikowate lub szorstko- 

istne rodzina roślin dwuliścicnio- 
wyoli, stale jednnplatkowych; wszystkie 
maja liście obficie szorstkimi włoskami 
J»orosle. l)o rodziny tej należą między 
inneini: niezapominajka, żywokost, mio¬ 
dunka, nawrót, żmijowiec; z zagranicz¬ 
nych utrzymywanych u nas po ogro¬ 
dach: ogórocznik, heliotrop i inne. Nie¬ 
które z tej rodziny pachną pięknie; nie¬ 
które używają się ‘jako lekarstwo. 

Ogórek •— rodzaj roślin jednorocz¬ 
nych z rodziny dyniowatych^ o długich 
łodygach czołgających się poziomi, z Wą¬ 
sami do czepiania się. O. oprodowy , po¬ 
chodzący ze Wschodu uprawia sic u nas 
])o ogrodach; kwiaty żółte dzwonkowate. 



Fig. tiiH7. Ogórek. 


Owoce niedojrzało używają się na sałato 
(m ize rya) l u 1) d o n mry n o W a n m (ko r n iszony); 
dojrzało zaś do zakwaszania (kiszenia) 
i także do marynowania w occie. Upra¬ 
wa ogórków wymaga dobrze nawiezionej 
ziemi i ciepła (fig. 1587). 

Ogrodnictwo jest to gałąź rol¬ 
nictwa, zajmująca się rozmnażaniem, ho¬ 
dowlą, uprawą, uszlachetnianiem, wytwa¬ 
rzaniem nowych gatunków warzyw, 
drzew owocowych, roślin lekarskich, te¬ 
chnicznych, ozdobnych, zarówno w grun¬ 
cie, pod golom niebem, jak i w inspe¬ 
ktach, cieplarniach, troblmuznch, oran- 
żoryach etc. O. tak samo jak agronom ja 
opiera sic na naukach przyrodniczych: 
na botanice, chemii, fizyce, mineralogii 
i geologii, znajomości owadów, ptaków 
szkodliwych, pożytecznych etc. Kozró- 
żniamy ogrodnictwo teoretyczne , czysto 
naukowo, okspery men tu jajco naukowo, od 
ogrodowi) \vtm\ praktycznego, mającego na 
uwadze nie kwestye naukowe lecz cele 
praktyczne - mianowicie wyprodukowanie 


przy najmniejszym nakładzie pracy i ka¬ 
pitału, na najmniejszym kawałku ziemi, 
możliwie największej ilości pożytecznych 
produktów roślinnych w najlepszych ga¬ 
tunkach. Gałęzią praktycznego ogro¬ 
dnictwa jest O. zdobnicze czyli dekoracyj¬ 
ne, którego celem hodowla roślin ozdo¬ 
bnych, zakładanie i pielęgnowanie ogro¬ 
dów kwiatowych, parków etc. 

Ogród — przestrzeń gruntu, położo¬ 
na w bliskości domu, ogrodzona, prze¬ 
znaczona pod uprawę roślin i drzew de¬ 
likatniejszych, wymagających większego 
pielęgnowania—roślin rzadszych lub ho¬ 
dowanych tylko w niewielkich ilościach; 
albo też przeznaczona dla ozdoby domu, 
dla wygody mieszkańców, spaceru, wresz¬ 
cie dla celów przemysłowych. Zależnie od 
przeznaczenia O. i hodowanych w nim ro¬ 
ślin, rozróżniamy: 1) ogrody owocowe czyli 
sady, 2) ogrody warzywne i 3) ogrody kwia¬ 
towe wy W ozdobne. Często jednak w jednym 
ogrodzie spotyka się wszystko: drzewa 
owocowe, między niemi zagony z jarzyna¬ 
mi, na rabatach kwiaty. Osobnym ga¬ 
tunkiem są ogrody botaniczne i aklimaty¬ 
zacyjne , w których hodują sio rośliny dla 
studyów naukowych albo w celu zaakli¬ 
matyzowania ich. Ogrody te zakładane 
są zazwyczaj przy uniwersytetach i po¬ 
zostają pod kierownictwem botaników. 
Specynlnym gatunkiem ogrodu botani¬ 
cznego jest ogród pomologiczny , w którym 
w celach naukowych,' doświadczalnych; 
hodują rozmaite gatunki owoców. Ogrody 
w których trzymają zwierzęta w celacii 
naukowych, zowią się ogrodami zoologicz¬ 
nymi . Ogrody założone na tarasach mu¬ 
rowanych, żelaznych — zowią się wrszą- 
cemi. Ogrody, w których drzewom przez 
obcinanie nadano różno fantazyjne, lub 
geometryczno kształty — kopuł, piramid, 
wazonów, nisz etc., zowią sio strzyżonymi. 
Ogrody z drzewami dziko rosnąccmi, 
nie posiadające roślin uprawianych, tylko 
gaje, trawniki i kwinty dzikie—zowią sio 
parkanu. Oprócz tego istnieją jeszcze 
rozmaite gatunki ogrodów, zależnie od 
hodowanych.w nich roślin ind ich upra- 
w’y; do takich należą winnice, ogrody 
przy zakładach jedwabniczych, w któ¬ 
rych uprawiają morwy, ogrody lekarskie*, 
w których hodują rośliny lekarskie. Do 
składu ogrodu należą cieplarnie, oranże- 
ryc, szkółki, sadzawka z roślinami wo- 
diicini, zdrój albo fontanna, dostarcza- 
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jącc ważnej rzeczy — bo wody do po¬ 
lewania roślin, bez której żaden ogród 
obejść niej nie może. Przy zakładaniu 
ogrodów trzeba zwrócić uwagę na na*ty¬ 
pujące rzeczy: 1) na miejsce, na którein 
ma być ogród założony, a Hzezogólniej 
na t. z w. wystawę gruntów pochyłych, 
t. j. na strony świata, ku której taki 
grunt powierzchna}, junt zwrócony. Do 
najlepszych w naszym klimacie zalicza 
się wystawa południowa; później połu¬ 
dniowo-wschodnia. potem południowo- 
zachodnia; zachodnia należy już do gor¬ 
szych, ponieważ wystawiona jest na czy¬ 
ste wiatry i deszcze; do najgorszych na¬ 
leży wystawa północna; z drzew owoco¬ 
wych najlepiej się jeszcze udaje tam ja¬ 
błoń. 2) Wybór gruntu cz. nawiezienie 
go, i uprawę odpowiednią dla roślin, 
które na tym gruncie sadzie czy siać 
mamy (ob. Rególówka). ;ł) Osłona ogrodu 
naprzód od wiatrów, w którym to celu 
sadzą naokoło ogrodu wysokie i gęsto 
drzewa — najlepiej świerki i wierzby na- 
przemian; za osłonę od szkodników (zwie¬ 
rząt i ludzi) służy gęsty płot, żywopłot 
albo parkan. 4) Podział ogrodu na owo¬ 
cowy, kwiatowy, warzywny; podział jego 
na kwatery,* przeznaczone dla pewnych 
gatunków roślin; wyrównanie gruntu, 
przeprowadzenie ulic, ścieżek; wytknię* 
cie linii dla drzew owocowych etc. 5) Sa¬ 
dzenie, sianie, fhmeownnic roślin. Dal¬ 
sze czynności jak: szczepienie drzew, strzy¬ 
żenie ich, prowadzenie drzewek karłowa¬ 
tych, formowanie szpalerów odbywają się 
dopiero później, kiedy założony ogród 
podrośnie i umocni się w ziemi. Przy 
sadzeniu drzew należy mieć na uwadze 
najprzód właściwy wybór ich, odpowie¬ 
dnio do ziemi, klimatu i użytków, które 
następnie z ogrodu nmją być* osiągane. 
Dalej, należy dbać. o to, aby sadzie koło 
Hiobie rośliny nie głuszące i nie emaliują¬ 
ce się wzajemnie, wymagające jednako¬ 
wego gruntu, podobnej uprawy, jednako¬ 
wo obfitego polewania, ponieważ w prze¬ 
ciwnym razie pielęgnowanie ich nastrę¬ 
czy wiele kłopotów, które najczęściej do 
pożądanego celu nic doprowadzą. Ogród 
warzywny dobrze jest podzielić na trzy 
polu (kwatery) w celu przeprowadzenia 
płodozmiunu, Nu I-ej na świeżym na¬ 
wozie uprawiać rośliny liściaste sała¬ 
tę, szpinak, kapustę, ogórki, dynie, jar¬ 
muż, kalarepę, roszpuukę, endywię etc. 
Na 2-m polu, na dwuletnim' nawozie 


(w następnym roku po nawiezieniu go) 
uprawiać rośliny korzeniowe — rzodkiew, 
rzepę, brukiew, marchew, pietruszkę, 
kartofle. Na H-em polu — na trzech¬ 
letnim nawozie — uprawiać rośliny gro¬ 
szkowe — groch, bób, fasolę etc. Oso¬ 
bną kwaterę należy zostawić na inspek¬ 
ty — mianowicie na rozsady. Zakłada¬ 
nie ogrodów, prowadzenie i pielęgnowa¬ 
nie tell, jest dość trudną sztuką, wyma¬ 
gającą i zamiłowania i znajomości rzeczy, 
w przeciwnym razie nie osiągniemy z nich 
ani pożytku ani przyjemności. 

Ogrzewanie p. Piece, Kalory¬ 
fery, 1) much autka, Palenie się, 
Ciepło. 

Okład — .Jest t.o przykładanie do 
chorych miejsc, na ciele, opasek, kompre¬ 
sów, kawałków płótna suchych, zimnych 
lub rozgrzanych albo zwilżonych wodą 
ciepłą lub zimną, czystą lub zmieszaną 
z lekami. Robią się one w celu rozgrza¬ 
nia, rozmiękczenia chorego miejsca, na¬ 
pędzenia do niej lub odciągnięcia krwi, 
złagodzenia bólu etc. Npeoyulnego ga¬ 
tunku okładami są kataplazmy (ob.) 
i kompresy (oh.). W wodolecznictwie 
stosują się bardzo często okłady z zimnej 
lub imprzemian z zimnej i gorącej wody 
(oh. Hydroterapia). Suche okłady są, 
zazwyczaj ciepłe: w tym celu używają fa¬ 
jerek, płyt kamiennych, rozgrzanych i o- 
winiętych w ręcznik, które przykładają 
na chore miejscu (najczęściej na brzuch 
przy bólach żołądka, kiszek). Szmaty 
użyte na okłady, winny być czyste, świe¬ 
żo wyprane, szczególniej, jeżeli stosujemy 
je na delikatno organy, jak np. na oko, 
lub na rany; w ostatnim wypadku woda 
musi być zmieszana z jakimś środkiem 
dezinfoliującym np. z karbolem. 

Oknówka p. Jaskółka, 

Oko — jesl, organem zmysłu widze¬ 
nia. (wzroku). IJ wszystkich zwierząt 
oczy umieszczone są w głowie (lub iul 
głowie na wyrostkach, jak np. u niektó¬ 
rych ślimaków), w pobliżu gęby, w licz¬ 
bie jednego, najczęściej dwóch a także 
i w większej liczbie. 11 człowieka i kręgow¬ 
ców oczy umieszczane są w czaszce, w t. 
zw. oczodołach położonych symetrycznie 
po obu stronach głowy i zamykanych 
przez powieki . Oczodoły wysiane są 
miękką tkanka., okrytą nabłonkiem, obfi- 
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tującą w Huszcze, w któr(ij gaiki oczne 
swobodnie obracać się mogą, poruszane 
spocyalnemi mięśniami oko r uchowani; 
mięśnie te (w liczbie sześciu) przyczepia¬ 
ją się do boków gaiki oka, tak że kur¬ 
cząc się pojedynczo lub po dwa, mogą 
zwracać oczy we wszystkich kierunkach 
(fig. 1580). Oko ludzkie ma prawic 
kształt kuli po¬ 
siadającej średnio 
około 23 mm. 
średnicy. Budowa 
jego wewnętrzna 
przedstawiona 
jest w przecięciu 
na fig. 1588. Oko 
jest to gałka, n- 
tworzona z twar¬ 
dej błony (Cr), 
zwanej bialkówką 

lub twardówką; twardówka jest nieprze¬ 
zroczystą z wyjątkiem przedniej, okrą¬ 
głej, lekko wypuklującej się części, zwa¬ 
nej rogówką (A), która jest zupełnie 
przezroczysta i daje światłu przystęp do 
wnętrza oka. Od wewnątrz, na białków- 
ee, niby wyściełając ją, leży druga błona 
naczyniówka (II); zawiera ona bardzo 
rozgałęziony splot naczyń (fig. .1501), 
oraz pokryta jest nabłonkiem, którego 
komórki tak są wypełnione czarnym bar¬ 
wnikiem, że cała błona ma wygląd czar¬ 
nego aksamitu; gra ona zapewnie rolę 


Fig. 1Ó8H. Widok zewnętrz¬ 
ny okn: A j?ivnłwi; U gai¬ 
ku orzna. 



Fig. )/>«!). Gatki oczne widziano od tytu: widać 
Iirisyc-Knpiiisię do gałek mięśnia okorurhowe, 
oiiiż doohod/ąee nerwy wzrokowo, które, po wyjściu 
z mózgu krzyżują Nie (w O). 

środka absorbującego światło niepotrze¬ 
bne, tak, jak wyczernienie wewnątrz na¬ 
rzędzi optycznych (lunet, mikroskopu). 
Tak jak binlkówka przccltodzi z przodu 
w rogówkę, tak naczyniówka przechodzi 
w tęczówkę (fig. 151)0 C). Tęczówka jest 
to mięsień okrężny, posiadający w środ¬ 
ku rozszerzalny otwór czyli irenicę (A), 


przez którą światło wpada do oka. Zwę¬ 
żając się lub rozszerzając, reguluje ona 
ilości światła. Jest zabarwioną na różne 
barwy; niekiedy u albinosów bywa czer¬ 
wona ale to skutkiem braku pigmentu: 



Fig. 1500. Przecięcie podłużne oka: A rogów ku; 
B kumern przednia oku; 0— tęczówka; D—źrenica; 
F Hocznwku; F—kamora tylna oka; G -twardów¬ 
ka; II —naczyniówka; I siatkówka; .1 nerw wzro¬ 
kowy . 


czerwoność pochodzi od krwi. Na na¬ 
czyniówce leży trzecia błona t. zw. siat¬ 
kówka (I); rozchodzi się ona od ner¬ 
wu optycznego (J), który idąc od mózgu, 
wchodzi tyłem oka do wnętrza, przebi¬ 
jając twardówkę i tworząc u wejścia lek- 
ką wypukłość; wraz z nim wchodzą i na¬ 
czynia rozgałęziające się w naczyniówce; 
w tom miejscu oko na światło jest nio- 
czułcm, o czem p. Wzrok. Siatkówka 
jest to bardzo 
skompli kowa¬ 
ny, wielowar¬ 
stwowy splot 
nerwów, któ¬ 
rego przekrój 
u widoezniony 
jest na tig. 

1080; znacze¬ 
nie ty c h 
wszystkich ró- 
ż norodnych 
warstw nerwo¬ 
wych, jako też 
przebieg włó¬ 
kien nerwo¬ 
wych w nich 
nie jest zim¬ 
nym: o,/, /są 
to włókna nerwowe, g, a f a \ a 9 — są 
komórkami nerwówami; organami, przej¬ 
mującymi podrażnienie świetlne, są tu 
specyalne, bardzo prawidłowe utwory i. 
zw. czopki (z) i sztabki (st), tworzące je- 



Fig. lftOl. Oko widsiano prioi 
oftamotkop: wtdftd ilod DMię^ 
krwionośnych naczyniówki, wy-, 
chodzący cli z ślcp(>j plamki 
miejsca wejściu i rozgałęzienia 
»h nerwu wzrokowego. Z huku 
plamka żółta (■, 
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dna warstwę siatkówki, mianowicie spo- 
dnią t. j. odwróconą o<I światła i przyty¬ 
kającą do naczyniówki (co nie przeszka¬ 
dza im odbierać wrażeń świetlnych, po¬ 
nieważ siatkówka jest bardzo cienka 
i lmnlzo przezroczysta); sztabki i czopki 
dotykają warstwy komórek nabłonko¬ 
wych , zawierających prawdopodobnie 
nader ważną przy 
procesie widzenia 
purpurę wzroko - 
7*/<2(ob,) t Czopki 
i prąci ki są bar¬ 
dzo prawidłowo 
ułożone, jak to 
widać na f. 1592: 
każdy czopek o- 
toczony jest prę¬ 
cikami. Układ 
ten nie spotyka 
się na całej przestrzeni siatkówki: nad 
wejściem nerwu wzrokowego — na t. zw. 
plamce śhpcj — niema ani czopków ani 
pręcików; natomiast w innom miejscu 
s i i ii, kó w k i mit. z w. tółtej p tamce — m i ej sc 1 1 
najostrzejszego widzenia — są samo tyl¬ 
ko czopki. Tęczówka dzieli oko na dwie 
części: tylna obszerniejsza wypełniona 
jest ciałem szk listem — eioklostutą masą, 
podobną do galarety, otoczoną cienką 
blanką szklistą; w tejże tylnej części oka, 
przed tęczówką, leży soczewka (F, lig. 


w o n co * 



KIk- IWMł, Widok oka z przodu po odjęciu powłoki 
I olwarclu Jamy nosowoj: A j^ruc/nl Izo wy; ll ^ro¬ 
nini; <' |>r/,yi<zo|) IoiIiimko z mioŃnl okonirliowyoh; 
j)—/tloptlk l<*z (Jeziorko łzowe); K*— leniwi, przez 
*Ci*ry Izy spływają do Jamy nono woj. 

1 590), ciulo przezroczyste, elastyczno, 
leżące w przezroczystej hlonco (torebce 
soczewkowej). Hoezowka ma kształt geo¬ 
metryczny: od przodu jest mniej wypu¬ 
kła, niż od tylu. Łączy się z siatkówką 
przy pomocy cieniutkiego mięśnia okrę¬ 
żnego, który ciągnąc soczewkę za brzegi 


rozpłaszcza jaj inny zaś mięsień okrężny 
wychodzący z naczyniówki, niweczyć 
może działanie pierwszego i w ten sposób 
soczewkę uwypuklać. Dzięki temu oko 
może się przystosowywać do zmiany od¬ 
ległości, CO się nazywa akomoiiacją (oh.). 
Przed tęczówką znajduje się kamera 
przednia (15), wypełniona przezroczy¬ 
stym płynem (cieczą wodnistą oka). 
Oko od zewnątrz zasłonięte jest powie¬ 
kami, wysłanemi wewnątrz błoną, zwaną 
łącznicą , która zarazem obciąga z ze¬ 
wnątrz rogówkę; powieki posiadają szkie¬ 
let chrząstkowy i poruszane są przez 
specyalne mięsnie; powieki zaopatrzone 
są u brzegu w rzęsy, ochraniające oko od 
pyłu, owadów, zbył. silnego światła; na 
brzegach posiadają powieki t. z. gruczoły 
Me i borna, które otwierają się między wio¬ 
skami rzęs i sączą tłuszcz, nic pozwalają¬ 
cy łzom wylewać się po za powieki. Na 
zewnętrznej stronio oka, pod powieką 
górną, leżą gruczoły łzowe (fig. 1593 A), 
sączące łzy — (słony płyn, zwilżający 
gałkę oczną; Izy zbierają się pod dolną 
powieką od strony nosa w t. zw. jeziorku 
łzowe m, zkąd następnie spływają do 
worka Izowego, a z ląd kanałem (K) do 
jamy nosowej (cieknięcie łez przez nos 
w czasie płaczu). Do oka należą również 
brwi\ zabezpieczająco oko od potu, spły¬ 
wającego z czoła. Co do f uniccy i opisa¬ 
nych tu narządów, ob. artykuły: Wzrok, 
Akomodacya, Purpura wzrokowa, Łzy; 
co się zaś tyczy różnych chorób oka p. 
Krótkowzroczność , I hilokowzroczność, 
►Ślepota, Dal tonizm, Jaskra, Katarakta, 
Plamy rogówki (bielmo}, Nyklulopia, 
Albinizm, Zez, Zapalenie łącznicy. Co do 
oka u zwierząt p. Owady, Zwierzęta nocne. 

Okopywanie roślin gospodarskich 
ma na celu wyniszczanie chwastów i pod¬ 
rzucenie świeżej, żyznej ziemi bliżej j>od 
korzenie roślin, aby te tein lepiej mogły 
się rozrastać i wydawać nowe bulwy, 
większe kłącze jak np. kartofle, buraki. 
Czynność ta nazywa Hię również obsypy¬ 
waniem. Dokonywają joj przy pomocy 
łopaty i motyki, lub obsypniku. Rośliny 
wymagające do wzrostu i wydania plonu 
kilkakrotnego okopywania, nazywają się 
okopowe mi (ob. Rośliny okopowe). Tu na¬ 
leżą, oprócz wymienionych, jeszcze mar¬ 
ciu* w, Kukurydza i i u. 

Okostna p. Kość, 

Okowita — ]>. Alkohol . 



Ki#. 1502, Tylna powierz¬ 
chnia siatkówki. 
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Okólcz srebrzysty —- p. Gync - 
riuni. 

Okółek p. Ul istni cnie (Uło¬ 
żenie liści). 

Okrąg — p. Koło . 

Okręt — jest to każdy większy sta¬ 
tyk, posiadający k/l , maszty składano, reje 
i mogący Hię łatwo utrzymać na połnem 
morzu. Rozróżniamy statki: 1) ha milowe 
i pasażerskie ])rzeznaczono do przewoże¬ 
nia. towarów i pasażerów, posiadające 
broń (działa etc.) tylko od wypadku i*2) 
wojenne , uzbrojono zaczepnie i odpornie. 
Te ostatnie dzieli) się na wielkie, pancerni¬ 
ki wieżowe do walki na poi nem morzu; 
nu panccrniki-brzcgowce do obrony brze¬ 
gów; krzyżówce — lekkie, śeigło pancer¬ 
niki do ścigania nieprzyjaciela, do wojny 
zaczepnej; torpedowce do rzucania torped 
(ob.); kanonierki. — małe statki opance¬ 
rzone i inne. Różnij się one wielkością 
i dzielą się na klasy (pierwszą, drugą 
i t. d.). Stanowią razem wzięto jlote: 
okręty wojenne stanowią floto wojenna, 
handlowo — lmndlową. Część I loty han¬ 
dlowej w czasie wojny może być uzbro¬ 
joną i użytą jako statki wojenne, szcze¬ 
gólniej do przewozu wojska, prowiantów 
etc, Zależnie od motoru, który wpra¬ 
wia w ruch okręt, rozróżniamy: okręty 
żai>loxve poruszane przy pomocy wiatru 
i żagli, okręty parowe — czyli parowce , 
parostatki , statki parowe , wprawiane w 
ruch parą — dawniej przy pomocy kól 
wodnych, dziś wyłącznic przy pomocy 
śruby. Kół wodnych używają tylko mn¬ 
ie parowce rzeczne i starszo parostatki 
morskie mniejszych wymiarów. Statki 
poruszane śrubą zowią się śr ubowcami. 
Wszystkie prawic parowce mają maszty 
i żagle, któremu posługują się przy sprzy¬ 
jającym wietrze, pomagając maszynie; są 
ono nadto bardzo pożyteczno w razie po¬ 
psucia się motoru lub śruby. Oprócz 
Żagli i pary, jako motorów, używają w 
rzadkich jeszcze wypadkach, przy małych 
statkach, elektryczności oraz ciśnienia 
hyd ran licznego. Ze względu na niatc- 
ryal rozróżniamy okręty: drewniane— dziś 
już bardzo rzadko budowane, oraz okrę¬ 
ty żelazne •— w ostatnich czasach stalo¬ 
we, ponieważ stal okazała się najlepszą. 
Okręty wojenne nad wodą zabezpieczono 
są od pocisków przez pancerze z grubych 
płyt stalowych (do 80 cm. grubości). 


Okręty metalowe łatwo toną przy uszko¬ 
dzeniu dna; skutkiem tego posiadają dna 
podwójno. Okręty żaglowe dzielą się mi: 
trójmasztowce — największe; barka posia¬ 
da dwa maszty polne a trzeci bez rei; 
bryg ma tylko dwa maszty; szoner — mu 
jeden maszt polny i jeden lub dwa bez 
rei; kutter i jacht są żaglowcami jedno- 
masztowemi. Urządzenie wewnętrzne 
okrętu bywa dość rozmaite: inne jest 
w okrętach wojennych i inno w pasażer¬ 
skich, inne w towarowych. W każdym 
rozróżniamy: 1) spód okręgu, przeznaczo¬ 
ny na balast, na towary grubsze, wodę 
słodką, węgiel; są to piwnice okrętu — 
nie mają okien; 2) kajuty , składające się 



FIr. Ififl-t. Okręt żaglowy trójmasztowiec: A—maszt 
]>rztMini; B ninn/t irtalkl; C— iiinsscl tylny; O—bo¬ 
cianio Ktitalo na maszcie tylnym; S—stor; X — 
strzolnicc; Y okna kajut; 1> przód okrętu; U—tył. 

z sypialni (kabin), pokojów jadalnych, 
stołowych, bawialnych etc. — przezna¬ 
czone dla personelu okrętowego, pasaże¬ 
rów, wojska; 3) pokłady , oddzielające pię¬ 
tra okrętowe od siebie. Zależnie od ich 
ilości bywają okręty jedno, dwu, trzy 
i więcej pokładowe. Górne znajdują się 
już na otwartem powietrzu, nad pudłem 
okrętu; są to pomosty, przeznaczono dla 
pasażerów, na skład towarów, bagaże 1 , 
dla służby, przy obsługiwaniu okrętu; w 
okrętach wojennych na pokładzie znajd u - 
jąsię armaty, na nim stoi wojsko w czasie 
walki etc. Najwyższy pomost niewielki, 
najbardziej wystawiony na wiatr, służy 
zazwyczaj dla'kapitulni okrętu i oficerów. 
Od tego miejsca idą metalowo tuby aku- 
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etyczno do przesyłaniu rozkazów w głąb 
okrętu do maszynisty. Nu wielkich 
pancernikach wojennych, po nad pokła¬ 
dami wznoszą wie; wieże stalowe ohrucu- 


trów, lal i deszczu. Kotły maszyny znaj¬ 
dują się na spodzie okrętu. Jeżeli jest 
ich kilka, wówczas rozstawione są syme¬ 
trycznie po obu stronach środka. Co 



KI#, 151)5. Przecięcie podłużne okręiu wojennego (pancernika): A —piętro niloHZczip-o halui-yu, anna¬ 
ły, onus mieszkaniu kapitana (L); H, O wielkie armaty na pizndzlu i na ty U: okrętu, pomlesze/onn na 
kręcących sio żelaznych pomosliu!li; 1) pokład, na którym znajdują Hię kajuty dla oficerów (15); pr»- 
inloH/ezonla ula wojska, majtków; piętra A I I) są po nad linią wody; niższo są już pod linią wody: 
11, 1— składy anilinie,yi (kul, prochu, naliojńw); Ci—kotły parowo; I'"—komin; Al żelazno przegrody 
przeciwpożarowe, odgradzające piecu kotłów od reszty okrętu; O—maszyny parowe, wprowadzające 
w nich śrubę U; stor; K 1' kj] okrętu; S—przód okręt,u. 



jąco się, mieszczące wielkie, często ol¬ 
brzymie działa, wyrzucające pociski, 
zdolno rozbić najgrubsze pancerze okre 


l W I óm., Widok lewnołrzny pnncornlka: A maszt przedni; Ił maszt 
wielki; ( imiNKł, tylny; |{, H, L hoelanh* #niazdn; I’, T roje; W lla^u; 
>, I) bandery; o przód okrętu; M, l< kotwice* na Inńeuclliiuli; I — 
otwór, którym wyrzucają lorpcdy; H, Ji okna kujiit I strzel nlee («órnn); 
<1 pancerz, zabezpieczający maszynę, 

Iowo, jeżeli strzał jesl celny. Z tyłu okrę¬ 
tu znajduje się wzniesienie dla sternika. 

Tamże znajduje się busola i róża wiatrów; 
często busola i sternik mieszczą Kię w o- 
szklonej kajucie, zabezpieczającej od win¬ 


do ryci) i innych szczegółów budowy 
okrętu p. rysunki fig. 151)4, 151)5 i IfiOłi, 
W ostatnich czasach budują również 
statki podwodne (ob. 
Statek podwodny). <)- 
kręty budują w warszta¬ 
tach okrętowych w i. 
z w. dokach (ob.) i tam 
je reparują. Małych ro- 
parncyi dokonywają nur¬ 
kowi? pod wodą. 

Okruchowce(Berk- 

cje) ~ są to skały, hę* 
dącc zlepieninmi okru¬ 
chów granitu gnej¬ 
su, wapienia etc. Tom 
się różnią od zł tipi che ów 
(ob), że części składowe 
tych są okrągłe, obtoczo¬ 
ne przez wody, podczas 
gdy w okruchoweach 
mają knnty natre ; nio- 
obtoczone; i tern ró¬ 
wnież, że pierwszo zlepia cement innego 
składu aniżeli okruchy; zaś w okruchach 
cement jest tegoż samego składu, co okru¬ 
chy. Zależnie od natury okruchów roz¬ 
różniamy okruch owce: granitowe, porfi- 
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rowc, wapienne etc. Okruchowiec kostny 
układa się ze skamieniałych kości zwie¬ 
rząt przedpotopowych w pomieszaniu 
z okruchami skat. O-ewystępują w szcze¬ 
linach skał, gdyż się utworzyły z ich okru¬ 
chów, oderwanych przez mróz, ciepło, 
działania wody. Jeżeli O-c są mocne, mo¬ 
gą służyć do budowli; niektóro używają 
*ią po oszlifowaniu jako kamienie ozdo¬ 
bne; innomi po rozbiciu ich wysypują drogi. 

Okruchowe skały — powstały przez 
zlepienie się okruchów skał rozmaitych. 
Okruchy te mogą być w postaci zaokrą¬ 
glonych i przez wodę obtartych kamy¬ 
ków, jakie znajdujemy w żwirze, bądź 
leż kształtu kanciastego i krystalicznego. 
O. fi. są zawsze osadowemi } t. j. powstają 
przez osadzanie się składających je części 
(okruchów, zlepicń) na dnie mórz lub 
rzek. Główne typy okruchowych skał są: 
1) Piaskowiec; stosownie do grubości pia¬ 
sku rozróżniamy piaskowiec gruboziarni¬ 
sty i piaskowiec gliniasty , zwykle mający 
budowę płytową. 2) Zlepienia który 
jeśli składa się z okruchów zaokrąglo¬ 
nych nazywa się zlepieńcem (konglome¬ 
rat). jeśli z kanciastych — okntchowcem 
(berkeya), 3) Glina łupkowa , złożona z zie¬ 
mi ilastej łub gliny, posiada złożenie łup¬ 
kowe. Ihirwę ma szarą lub czarną. Guy 
zawiera pewną ilość węglanu wapnia sta¬ 
nowi margicl. 4) Martwica czyli tuf 
wulkaniczny , jest to piaskowiec ilasty 
utworzony z piasków wulkanicznych i o- 
kruchów skał wybuchowych. Bliższe 
szczegóły o wymienionych skalach p. od¬ 
dzielne artykuły. 

Okrytonasienne — p . Jawnokwia- 

towe. 

Okrzemki — rząd roślin z gromady 
wodorowtów (ulg, glonów) ■/, typu pior- 
woroŃli. Galu ronlina jest tylko jedną 
komórką z protoplazmą, z jądrem ornz 
ciałkami chlorofilu; okryta jest dwoma 
welmdzącemi w siebie wieczkami: wie¬ 
czka te składają się z drzewmka, oraz 
osadzonej w nim krzemionki (stąd na¬ 
zwa), skutkiem togo zachowują swój 
kształt nawet po wypaleniu ich w ogniu; 
wieczka te mają różne kształty i przed¬ 
stawiają się niby rzeźbione w różne pra¬ 
widłowe wzory, które są właściwie zgru¬ 
bieniami ich ścianek. Rozmnażają się 
przez dzielenie oraz przy pomocy for¬ 
mowania spor (ob.). Żyją w wodzie mor¬ 



skiej i słodkiej, bądź pływając, bądź peł¬ 
zając po dnie. Pomimo mikroskopijnych 
wymiarów, żyją w tak ogromnych ilo¬ 
ściach, że ze skorupek ich tworzą się 
całe pokłady. Tak zwana w handlu try¬ 
pla lub szyfer 
do polerowa¬ 
nia składa się 
ze szkieletów 
okrzemek; u- 
żywają ich do 
wyrobu dyna¬ 
mitu; t.. z w. 
glina jadalna, 
którą wiatach 
głodu spoży¬ 
wają mie¬ 
szkańcy Pa¬ 
tagonii, Lapo¬ 
nii, Chin etc. 
zawiera, znaczny procent żyjących okrze¬ 
mek, skutkiem tego ma pewną wartość 
pożywną. Fig. 1597 przedstawia nam 
szkielety kilku okrzemek, widziane pod 
mikroskopem. 


Fig. 151)7. Funcerzo okrzemek 
widziano pod mikroskopem (po¬ 
większone 500 rnzy). 


Oksydacya, Oksydowanie — p. 

Utlenianie. 


Oksyhemofllobina — p. Hemo¬ 
globina. 

Okular — p. Luneta, Soczewki\ 
Mikroskop, Teleskop . 

Okularnik — wążjudowity —odznacza 
się tern, że może przy pomocy przednich 



Fig. 1508. Okularnik Indyjski. 

żeber rozszerzać skórę tuż za głową. O. in¬ 
dyjski (lig. 1598) 1,2— 1,5 ni. długi, żóf 
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to-brunatny, spodem jaśniejszy; na tarczy 
va\ głową ma jawny rysunek z czarnymi 
brzegami, przypominający binokle. Za¬ 
mieszkuje Indye Wschodnie, Chiny połu- 
dniowe, Jawy i t. cl.; żywi Hię drobnymi 
kręgowcami. Ukąszenie nader jadowite. 
Kuglarze wyrywają mu zęby jadowite 
i pokazują z nim różno sztuki. O. egip¬ 
ski, większy (l,b—2 m) bez rysunku po 
za głową. Zamieszkuje zachodnią i pół¬ 
nocną Afrykę; również jadowity. Tego 
węża miała użyć Kleopatra do zadania 
sobie śmierci (IVą& Kleopatry). 

Okulary — szkła nakładane na <>- 
czy celem ich zaoszczędzenia, albo po¬ 
prawy wzroku. Zależnie od oprawy 
tych szkieł rozróżniamy: monokt czyli gu¬ 
bię r — jedno szkiełko, nakładane w je¬ 
dno oko; lornetką, o dwóch szkłach, któ¬ 
ro po zdjęciu z oczu składają się i wcho¬ 
dzą w okładkę jak ostrze scyzoryka; oba 
powyższe rodzaje szkieł, jako mniej do¬ 
godne, coraz hardziej wychodzą z użycia; 
binokle czyli pincc-nez (czyi., pęsne)—szkła 
połączone sprężynką wciskającą, którą 
się zakłada na nos; okulary właściwe, 
utrzymujące się przy pomocy metalo¬ 
wych zakładek znusznych. Ze wzglę¬ 
du na gatunek szkieł rozróżniamy: kon¬ 
serwy, posiadające szkła o ściankach 
równoległych (płaskie, lub wypukłe), za¬ 
barwione na kolor czarny (przydymione) 
lub niebieski, rzadziej zielony, kolory to 
bywają różnej siły i oznaczone są przy 
pomocy liter A, B, O etc. Konserwy 
służą do zmniejszania siły światła, wpa¬ 
dającego do oka. Szczególniej są poży¬ 
teczno, kiedy konieczność zmusza do pa¬ 
trzenia na oślepiający blask np. pieców 
hutniczych, na śnioję albo nawet na pia¬ 
sek oświetlony silnie promieniami słoń¬ 
ca. Także używają się w wypadkach 
osłabienia wzroku, nadwrażliwości sia¬ 
tkówki, zapalenia błon gałki ocznej; za¬ 
bezpieczają również od kurzu w tym 
celu zaopatrzone są niekiedy w siatki 
boczne, które zupełnie cało oko zaslania- 
ją. Okulary właściwe bywają dwóch 
gatunków: <1la krótkowidzów i dałekowi- 
dzów. O okularach tych j). artykuły: 
Krótkowzroczność , I hilekowzrocznosć, 
Soczewki, Oko, Wzrok, Okulary właści¬ 
we bywają często jednocześnie i konser¬ 
wami. Wówczas hoczowki ich są zabar¬ 
wione jak konserwy. Silą okularów o- 
znacza się za pomocą dyoptryi ; odległość 


ogniskową czyli odległość między szkłem 
a ogniskiem (oh. Urn wyraz) wynoszącą 
1 metr, nazwano jedną dyopfcryą (1 D); 
odległość ogniskową ^ metra nazwano 
2J), odległość */ 8 metra nazwano 3 1), 
i t. d. Zaniedbanie użycia okularów, 
kiedy są potrzebne, powoduje cierpienia 
oczów, napływy krwi do głowy, bóle gło¬ 
wy, niekiedy nawet nudności. Psuje też so¬ 
bie wzrok, kto—mając oczy niejednakowo 
widzące — nakłada jednakowe szkła na 
oba. W chorobie zwanej asłygmatyzmem 
są odpowiednie szkła zbliżone kształtem 
do powierzchni walca czyli cylindra; oko 
astygmatyczne widzi np. nierówne odle¬ 
głości między punktami ponad cyframi 
godzin na cyferblacie, a to skutkiem nie¬ 
normalnego załamywania się promieni 
światła w oku. Dla uregulowania widze¬ 
nia przy zezie bywają zalecano okulary 
pryzmatyczne . Wogólo należy się ucie¬ 
kać do okularów, kiedy wzrok potrzebu¬ 
je pomocy szkieł, gdyż albo usług odma¬ 
wia, albo wymaga znaczniejszego wysił¬ 
ku; wybór zaś powinien być zrobiony po 
troski iwom zbadaniu przez lekarza, który 
próbuje siłę, ostrość wzroku, przedsta¬ 
wiając pacjentowi tablico z literami, dru¬ 
kiem różnej wielkości, które tenże rozpa¬ 
truje z różnej odległości; z danych w ten 
sposób otrzymanych, lekarz wnioskuje 
o stopniu rozwoju wady wzroku i prze¬ 
pisuje stosowne okulary. 

Okulistyka czyli Oftalmologia 

część medycyny, zajmującą się chorobami 
oczów. 

Okulizacya — p. Szczepienie 
drzew. 


Okun •— pospolita u nas ryba cior- 
nioplctwa (fig. 15110). Ciało lim pokryte 
dużemi łuskami; na grzbiecie 2 płetwy: 
tylna mniejsza z promieniami miękkimi, 
przednia większa 
z ciernistymi.Bar¬ 
wa złoto-ziolona* 
wa w ciemniejsze 



ri«. LV.ni. Oku A 
Mil. 0,40 lii |. 


plamy i pręgi. 

Pysk uzbrojony 
drobnymi zęba¬ 
mi. Okonie znaj¬ 
dują się we wszystkich czystych wodach 
Europy, tak płynących, jak stojących. 
Hą bardzo drapieżno: karmią się drobne- 
mi rybkami, żnlmmi, owadami, ikrą ry¬ 
bią i t. p., z tego powodu nie mogą być \ 
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hodowane w stawach, przeznaczonych 
<llu innych ryb. Mięso okonia jest sma¬ 
czne, biało i jędrne; z pęcherza wyrabia 
się dobry klej. 

Olbrot — masa mleczno biała, tłusta, 
krystalicznie przeświecająca, podobna 
z wyglądu do parafiny; znajduje się 
w głowie kaszalotów, oraz innych wielo¬ 
rybów ntych. O. używają w Anglii do 
wyrobu drogich świec. Dodają go do 
krochmalu w celu nadania bicliznie po 
wyprasowaniu pięknego połysku. O. wcho¬ 
dzi w skład maści i kosmetyków, jak np. 
coldkrcmu. 

Olbrotowlec p. Kasza lot. 

Olcha lub Olsza - drzewo z rodzi¬ 
ny brzozowo tych; ma kotki pręcikowe 
i słupkowe. O . czarna (olsza) ma liście 
zaokrąglono z obu stron jednobarwne; 
O. biała — konczaste, z dołu szaro-ino- 



druwo. Kośnie w nizinach wilgotnych. 
Daje drewno miękkie, dobre na rzeźby 
i wyroby rozetowe; używa się na opal 
i puli się Hzybko. Kora obfituje w gar¬ 
bnik i używa się do garbowania. 

Oleander kwiecisty gatunek ro¬ 
ślin z rodziny łoinowaiych (fig. 1001); 
jest to krzew, rosnący dziko w połu¬ 
dniowych krajach — u nas hodowa¬ 
ny jako roślina ozdobna w doniczkach 
i przenoszony na zimę do cieplarń i mie¬ 
szkań. liiścio ma lancetowate, enlobrzc- 
gie, po 8 skupione; kwiaty różowe na 


dnie białe, często pełne, pachnące przy¬ 
jemnie gorzkimi migdałami; liście za¬ 
wierają sok trujący. 



Olejarnia — fabryka, zakład, w któ¬ 
rych otrzymują się oleje tłuste (ob.) z na¬ 
sion roślin olejnych. Wydobywanie oleju 
odbywa sic przy pomocy dwóch różnych 
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KI*. U>02. Młyn gniotownik do wyciskania oleju' 
A~pas <hI maszyny parowej; 1*.- koło zębate, obm- 
cnjąci* oh, m której osadzone są toczące się kamie¬ 
nic C, rozgniatające ziarna, wsypano do F; I) 
przugarniacz. 

sposobów; albo przez wyciskanie albo też 
przez wyciąganie płynami, olej rozpuszcza¬ 
jącymi {ob. Wyciągi). Wyciskanie odbywa 
sie w następujący sposób: naprzód miaż¬ 
dżą ziarno i mielą jc tak, aby otrzymać 
mąkę. Dawniej robiono to w stępach*, dziś 
używają młynów stojących (fig 1002) t.z. 
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gniotowników om/ młynów żelaznych, o 
walcach gładkich (oh. Młyny). Otrzymaną 
mąkę kładą w punwie z mieszadłami, 
ogrzewano z zewnątrz parą; rozgrzaną 
z uh owiniętą w płótno, kładą — w spe- 
oyalnyoh puszkach— pod prasę hydrau¬ 
liczną, która z niej olej wyciska. Pozo¬ 
stałe wytłoczyny zawierają jeszcze olej; 
skutkiem tego ponownie są rozgrzewane 
i ponownie idą pod prasę. Po wytłoczeniu 
z nich resztek oleju, stanowią t. z. kuchy 
olejne 1 11 h makuchy , które używają się ja¬ 
ko pokarm dla bydła. .leżeli olej prze¬ 
znaczony jest, do jedzenia, to pierwszy raz 
wytłaczają go na zimno: daje to olej naj¬ 
lepszego gatunku; oleje wyciskano na 
gorąco są mniej Mimiczne i prędzej jelczeją. 
Olej po wyjściu z pod prany zawiera jesz¬ 
cze białko, męty, które muszą się ustać. 
Oprócz tego czyszcą go jeszcze, kłócąc go 
z wodą, zawierającą kwas siarczany, któ¬ 
ry niszczy materjc białkowe, barwniki. 
Po oczyszczeniu kwas usuwają, przemywa¬ 
jąc olej wodą, a w końcu wodą z sodą, kfcó- 
*ra neutralizuje resztko niewymytego 
kwasu. Wydobywanie oleju przez ekstrak¬ 
ty ę odbywa się drogą stałego przepuszcza¬ 
niu przez masę pogniecionych ziarn pły¬ 
nów takich, jak siarek węgla, eter naftowy, 
które rozpuszczają olej, wyciągając go z 
nasion. Hlcoro nasycony w ton sposób ole¬ 
jem płyn np. siarek węgla, poczniemy dy- 
sty łowne, wówczas ten ostatni, jako lotny 
wyparuje (przedystyluje), podczas gdy 
w naczyniu pozostanie olej, ponieważ jest 
nic lotnym. W ten sposób otrzymany 
olej nie jest dobry do jedzenia, gdyż 
siarek węgla, eter naftowy udzielają mu 
nieprzyjemnego zapachu, /a to otrzymu¬ 
je się go więcej niż przez wytłaczanie. 

Olej do czyszczenia j»a <•»;- 

seią naftowej ropy, dystylującej między 
120°- 170° — hezimrwuy, tłustawy, pal¬ 
ny płyn, podobny z cieklości do terpen¬ 
tyny. Używa się do czyszczeniu mci ulo¬ 
wych części maszyn a także jako dodatek 
do gorszych gatunków pokostów i lakie¬ 
rów zamiast droższej terpentyny. 

Oloje — dla odróżnienia od olejków 
lotnych i oleju skalnego—-zwane tłustymi, 
są to tłuszczo (ob.) mniej lub więcej płyn¬ 
ne, pochodzeniu roślinnego. Nic roz¬ 
puszczają się w wodzie; tworzą z nią 
cmnjsyę; rozpuszczają Hię w benzynie, 
nafcie, benzolu, terpentynie; z Ingami 
dują mydła; na powietrzu, jeżeli są nie¬ 


czysto i zawierają białko, gumy, jelczeją 
bardzo prędko: niektóre przy tom gę¬ 
stnieją, schną (O. schnące), inne pozosta¬ 
ją płynno, ale nabierają nieprzyjemnego 
zapachu i smaku. Znajdują się w ziar¬ 
nach roślin (lnu, rzepaku, słonecznika, 
konopi, maku, orzechów, bawełny, rycy¬ 
nowa etc.), niekiedy tylko w miąższu (np. 
oliwa). Co się tyczy sposobów ich wy¬ 
dobywania ob. Olejarnia. O. mają 
różne własności i różne zastosowanie. 
Wymieniamy tu główniejsze oleje: O. lnia¬ 
ny — otrzymuje się z nasion lnu ma 
barwę żółtawą; smak przyjemny; na po¬ 
wietrzu schnie. Używa się do jedzenia 
a również jako dodatek do farb olejnych; 
największa jego ilość idzie na wyrób po¬ 
kostów (ob.) i kitu szklarskiego. O. rze¬ 
pakowy otrzymuje się z nasion rzepaku. 

!larwę ma zielonawą, smak przyjemny. 
Używa Hię przeważnie do jedzenia i pa¬ 
leniu. Nic schnie nu powietrzu, skutkiem 
tego może być użytym do wyrobu rzad¬ 
kich smarów do maszyn. O. $ łon ccz? ti¬ 
kowy znajduje się w ziarnach słoneczni¬ 
ka; ma barwę zielonawo-żóltą; używają 
go przeważnie do jedzenia. Ó. makowy 
znajduje się w ziarnach maku; używa 
się do jedzenia, do wyrobu werniksów, 
oraz farb olejnych; zasycha łatwo, ulo 
więcej zmienia kolory farb, aniżeli olej 
lniany. CK orzechowy wyciągany z na¬ 
sion orzechów laskowych; ma barwę 
białą, smak przyjemny; schnie na po¬ 
wietrzu. Używa się do jedzenia, oraz 
w malarstwie o łaj nom, O. palmowy - 
wyciąg z nasion pewnych gatunków 
palm, rosnących w Gwinei i Guyunio. 
W naszym zimniejszym klimacie olej ten 
nm konsyHtencyę szmalcu. Służy do 
wyrobu mydeł i świec. O . kokosowy* 
otrzymują z ziarn orzechu kokosowego; 
służy do palenia, i do wyrobu mydeł. O. 
kotonowy lub bawełniany —■ znajduje się 
w nasionach bawełny; urn kolor żółtawy 
lub brunatny; u nas mało używany; 
w Ameryce używają go do jedzenia a ta¬ 
kże do wyrobu mydeł i palenia. CK ko 
nopny z nasion konopi, świeży ma kolor 
zielony, później brunatnieje; używa się 
do wyrobu szarego mydlą. O. rycynowy 
otrzymują z nasion rycyn uhm; ciecz 
gęsta nieprzyjemnego zapadni i sma¬ 
ku. Używa się w medycynie jako lek 
przeczyszczający; w technice służy do 
smarowania maszyn; nio schnie. (K mi¬ 
gdałowy —znajduje się w słodkich migdu- 
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Olch; jest biały, smaku przyjemnego; uży¬ 
wa się do smarowania włosów, rąk, twa¬ 
rzy* do wyrobu mydeł bardzo deli¬ 
katnych, do emulsyi. 

Olejek do włosów — najlepszym 
jest czysty olejek ze słodkich migdałów, 
zaprawiony paru kroplami jakiegoś in¬ 
nego olejku pachnącego. Prócz tego do 
smarowania włosów używają różnych in¬ 
nych mieszanin z olejku pomarańczowe¬ 
go, goździkowego, bergamotowcgo, cy¬ 
namonowego etc. Te ostatnie posiadają 
własności dezintokujące, stąd też dobre 
są dla osób, których włosy i skóra na 
głowieskłonne są do chorób grzybkowych. 

Olejek krotonowy — otrzymują z 

nasienia rośliny Krocień grenadylowy, 
należącej do rodziny wilczomleczowa ty di , 
rosnących w Indyacli i Ohmach. Jest 
to ciecz tłusta, zawierająca żywicą i kwas, 
którego działanie jest nadzwyczaj ener- 
gicznem na tkanki zwierząt: niewielkie 
dosci togo olejku, wzięte do wewnątrz, 
wprawiają rozwolnienie. O. k. wznieca na 
skórze wyrzuty krostowate, wskutek tego 
używanym bywa do nucieruń, stanowiąc 
rodzaj węzy ku tory f. 

Olejki lotne lub eteryczne tak 
nazywają się oleiste ciała płynne lub sta¬ 
le, ulatniające się na powietrzu, obdarzo¬ 
ne silnym i przyjemnym zapachem. Wy- 
stenują przeważnie w różnych częściach 
roślin, najpospoliciej w kwiatach, uży¬ 
czając im właściwych zapachów. Są to 
związki organiczne, składujące sio prze¬ 
ważnie z węgla, wodoru i tlenu, rzadko 
azotu nie zawierające zaś siarki. leli 
budowa chemiczna rzadko kiedy dobrze 
została poznaną. Nic rozpuszczają, sie 
w wodzie, łatwo w alkoholu. Skoro do 
takiego alkoholowego roztworu dodamy 
wody, tworzy się mleczno-bialy płyn i. 
zw. emulsja. Liczba olejków eterycznych 
bardzo jest wielka: każdy prawie kwiat, 
każda roślina specyalnie pachnąca zawie¬ 
ra w sobie jeden luli więeej olejków, w 
innych roślinach puchnących nie spoty¬ 
kanych. Dość wymienić olejki juk:, ter¬ 
pentynowy, bergamotowy, pomarańczo¬ 
wy, cytrynowy, miętowy, goździkowy^ 
cy twa rowy, różany etc. Do tego dodać 
nieznane mieszaniny olejków pachną¬ 
cych, wyciągane np. z kwiatów bzu, kon¬ 
walii, ukueyi, nmgnoli, heliotropu, jabło¬ 
ni, fijolków etc. etc. Różne są sposoby 
wyciągania olejków z roślin. Najuży- 


wańszą metodą jest dystylowanic ich 
z parą wodną. W tym celu daną część 
rośliny mąceni ją z wodą przez pewien 
czas (zależy to od gatunku, delikatności 
zapachu), następnie wszystko razem kła¬ 
dą w alembik i wolno dystylują. Olejki 
mają tę oryginalną własność, żc ulatnia¬ 
ją się wraz z parą wodną, która jo uno¬ 
si z sobą, pozostawiając inne substan- 
cyc nic pachnące. Otóż mieszanina par wo¬ 
dy i par olejków skrapla się w weżownicy 
i ścieka do naczynia; tu olejek od¬ 
dziela się od wody, tworząc nu jej wierz¬ 
chu warstwę, którą następnie ściągają 
lewarkami. Sposób to bardzo łatwy, 
lecz nie zawsze daje się stosować, ponie¬ 
waż przy dystylacyi, pod wpływem cie¬ 
pła niektóre olejki zapach swój zmienia¬ 
ją lub zupełnie go tracą. Części roślin, 
zawierające dużo oleju jak np. skórka cy¬ 
trynowa, idą pod prasy, które z nich ole¬ 
jek wyciskają. Niekiedy wyciągają olej¬ 
ki przy pomocy spirytusu, benzolu lub 
innych rozpuszczalników, lecz tylko w 
gatunkach ordynarniejszych. Najdeli¬ 
katniejsza. metodą jest przekładanie pa¬ 
chnących części roślin warstwami tłusz¬ 
czu najczęściej szmalcu bardzo czy¬ 
stego, który ma własności przyciąganiu 
zapachu. Naładowany zapachem szma¬ 
lec zostaje następnie przerabiany bądź 
na pomady, bądź też na eseneye (o wy¬ 
dobywaniu i przerabianiu olejku terpen¬ 
tynowego, p. Terpentyna). Olejki etery¬ 
czne używają się do różnych celów. 
01ejkó\v lawendowego i terpentynowego 
używają do wyrobu lakierów, werniksów, 
jako dodatku do farb przy malowaniu 
olej nem, na porcelanie; olejek cytrynowy 
i cedrowy maja. zastosowanie przy wywa¬ 
bianiu plam llustycli z tkanin wełnia¬ 
nych i jedwabnych; medycy na korzysta 
z własności takich olejków: jak anyżowy, 
miętowy, koprowy. Używają olejków do 
zapachniania wyrobów' cukierniczych; 
one dają zapach wielu wódkom i likie¬ 
rom; najwięcej zużywają ich mydlarnie 
i fabryki perfum na zapachnianie mydeł, 
kosmetyków', wreszcie na w T yrób perfum, 
ekstraktów, eseneyi, wód, octów toaleto¬ 
wych etc. Olejki eteryczne rozkładają 
się na powietrzu, pod wpływem tlenu za¬ 
mieniając się na żywice; tracą wówczas 
swój zapach i nabierają zapachu żywi¬ 
cznego. Nazywa to się twardnieniem 
olejków', lub ich jełezeniom, jeżeli olejek 
służy do przygotowywania perfum. W o- 
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statnich czasach powstał szereg lotnych 
olejków pachnących, wyrabianych sztu¬ 
cznie, juk np. olejek mirhanowy (ob.), 
wanilina, hcliotropinii etc. 

Olej mineralny czyli skalny 

jest to cześć naftowej ropy, destylująca 
miedzy 300°—100°; su to różnej gęstości 
płyny oleiste, nie łatwo palne, nie zmie¬ 
niające się nu powietrzu, oporne nu dzia¬ 
łanie kwasów; bezbarwne lub na bruna¬ 
tno zabarwione zależnie od stopniu ich 
oczyszczenia. Używają się przeważnie jako 
smary do maszyn. Oczyszczono, bezbar¬ 
wne i bezwonne gatunki służą bardzo 
często do zafałszowywania innych olejów, 
zarówno przeznaczonych do celów techni¬ 
cznych, juk i do jedzenia: gorszo gatunki 
olejów rzepakowego, słonecznikowego 
kotonowego, migdałowego, oliwy do je¬ 
dzeniu zawierają niekiedy do nie uwierze¬ 
nia wielkie ilości (H(tyJ) oleju mineralnego; 
nic jest on trucizna, ale za to nie posiada 
żadnych odżywczych własności, ponieważ 
człowiek ani zwierzęta nie trawią go wca¬ 
le: wychodzi więc z organizmu takim, ja¬ 
kim wszedł, bez żadnej zmiany. 

Oleodruk — rycina wydrukowana 
kolorowo sposobem litograficznym (ob. 
Litografia) farbami olejucmi. Odbijają 
ją na stosownym papierze, starając, się 
o grubą warstwę farby, aby lepiej przy¬ 
pominały, łudziły obrazy olejne ręczne. 
Technika wyrobu oleodruków jest dzisiaj 
już bardzo wydoskonaloną; z obrazów, 
nie nazbyt skomplikowanych w kolorze 
i sposobie malowania, można otrzymać 
bardzo dokładne kopje. ()-i czernieją 
irędko. Tapety oleodrukowe mają. tę za- 
etę, że zastępują- ceratę, ochraniając mie¬ 
szku nie od wyziewów wilgoci ze ścian. 

Oleomargaryna p. Margaryna, 

Oligoklaz — minerał, bardzo podo¬ 
bny do szpatu polnego (orlokluzu), tylko 
żo krystalizuje inaczej; zamiast potasu 
zawiera sód, oraz posiada częściej barwę 
szarą, szczególniej jeżeli występuje ra¬ 
zem ze spntem polnym w tej samej skale. 
Łatwo wietrzeje, pozostawiając jako pro¬ 
dukt rozkładu glinkę porcelanową. 
Znajduje się w kamieniach poi pych, 
w granitach, trachitach etc., oraz w sta¬ 
nie rozdrobnienia w ziemi. Jako po¬ 
karm dla roślin posiada znacznie mniej¬ 
szą wartość, aniżeli spat polny, ponieważ 
nie zawiera potasu lecz sód, którego ro¬ 


śliny spotrzebowuja w małej ilości i mają 
go zawsze w roli poddostatkicm. 

Oliwa znajduje się w miękiszu 
owoców oliwki, z której ją przy pomocy 
pras wytłaczają. Pierwszy wycisk daje 
najdelikatniejszą, bardzo smaczną i bar¬ 
dzo poszukiwaną oliwę — rzadką i ziclo- 
nawej barwy. Drugi wycisk daje oliwę 
żółta, gęstszą, mniej smaczną; jest to naj¬ 
zwyklejszy gatunek oliwy; trzecią porcyą 
otrzymują dopiero po dodaniu do wytło¬ 
ków wody: oliwa tak otrzymana, ma 
smak nieprzyjemny i służy przeważnie 
do palenia i do wyrobu mydeł. Oliwa 
bywa często lalszowaną, bądź przez doda¬ 
wanie innych olejów rosi i imych—przewa¬ 
żnie makowego, bądź też oczyszczonych 
olejów mineralnych. Ton ostatni sposób 
jest karygodnom fałszowaniem, już cho¬ 
ciaż by z tego względu, iż oleje mineral¬ 
ne nie mają żadnej zgoła wartości jako 
pokarm. 

Oliwa drzewo, należące do rodzi¬ 
ny ołiwowałych (fig. 1003). Pochodzi 



1‘Mg, KIO)}. Gałązka oliwy w kwloolo. 

z Azyi, uprawiane jest w Europie połu¬ 
dniowej dla owoców (oliwek), z których 
otrzymuje się oliwa. 

Owoce maja smak o- Jk Kr 

stry i są jadalne po .Uid V 
wygotowaniu w sol i 
która ów smak usu-< V\ 
wa. Drewno używa V)|% B 
się na wyroby. 

Oliwne drzewo l| 

- i). Oliwa . 

Ollwnlk— roilznj "«■ “L," 1 -* 
drzewek z niewiel¬ 
kiej rodziny ołiwtukowatych . O, wązko- 
Ustny jest niedużym krzewem cierni- 



Ht.ym lub bezbronnym; kwiaty żółte, lek¬ 
ko woniejące cytryna; owoce eliptyczne 
bez smalcu; rośnie dziko w południowej 
Kii ropie i środkowej Azyi. Kwinty uży¬ 
wają sic na południu jako lekarstwo 
przeciw febrze. 

U nas spotyka się 
po ogrod iicłi O. 
srebrzysty, krzew, 
dorastający 3 ni.; 
liście ma elipty¬ 
czne srebrzyste, 
kwiaty żółte,won¬ 
ne w kątach liści 
osadzone; owoce 
wielkości wiśni, 
jnjowate, hu che, 
mączyste, jadal¬ 
ne. Rośnie dziko 

• ' >H’ »«*». UIIWNIR W*|*ni»- 

W Kanadzie. O. (istny; na dole, zbolńi owoc. 
Wąskolistny czyli 

drzewo rajskie (fig. 1005) piękne drzewo, 
hodowane u mis po ogrodach. Kośnie dzi¬ 
ko na W schodzie i nad morzeni Śród- 
Kicrnnein; kwiaty żółto o cytrynowym za¬ 
padni. Owoc jajowaty, słodki, jadalny, 
dba gatunki podołam Hą do drzewa oli¬ 
wnego (Oliwki). 

Oliwowate - rodzina roślin dwu- 
liflcieniowych, jednoplatkowyeh, ale nic 
Htalc; są w niej gatunki wieloplatkowe. 
Kielich w cztery ząbki lub klapki wy¬ 
cięty. Pręcików 2, słupek jeden. Oli¬ 
wowate dzielą się na 2 podrodziny, na: 
1) ołiwowe ; tu należą: Oliwka, wończa, 
ligustrete.; d) jesionowe —jesion, lilak etc. 
Oliwowate rosną przeważnie na półkuli 
północnej. 


łatwych, stąd też ołów znanym był już 
w bardzo odległej starożytności. Dziś 
otrzymują, go, bądź topiąc galenę z żela¬ 
zem, które łączy się z siarką, uwalniając 
ołów; bądź też prażą ją z węglem w przy¬ 
stępie powietrza, które spala siarkę i two¬ 
rzy tlenek ołowiu; ten zaś w zetknięciu 
z węglem traci swój tlen (przez spalenie 
się węgla) i uwalnia ołów. To prażenie 
z węglem odbywa się w piecach (lig. 
MiOtij: mięszaninę węgla i galeny, widzi¬ 
my w A; po nad nią idzie płomień z ogni¬ 
ska B; stopiony metal może być wypu¬ 
szczony otworem i pochyłością C. Ołów 
czysty przedstawia się jako bardzo ciężki, 
bardzo miękki metal, na świeżym przekro¬ 
ju błyszczący siwo srebrną barwą, która 
jednak na powietrzu szybko ciemnieje 
wskutek utworzonej rdzy z tlenku oło¬ 
wiu; daje się rozklcpywae na bardzo 



Fig. MOC. Piec do wytapiania ołowiu 

(objaśnienie 11 tor w tekście). 



Olsza — p. Olcha. 

Ołowianka — <n„ K j sznur z cięża¬ 
rem na końcu. Ołowianka służy do mie¬ 
rzenia głębokości wody: po wyciągnięciu 
jej z wody mierzy się część sznura, która 
by ta pogrążona w wodzie (ob. Honda). 

Ołów pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Im. Występuje w naturze 
wstanie rodzimym, ale rzadko bardzo. 
W związkach spotyka się częściej. Z tych 
najobfitszym — z którego prawic wyłącz¬ 
nie ołów się wydobywa — jest siarek 
ołowiu lub błyszcz ołowiany albo galena —- 
minerał, spotykany i u nas w postaci 
pokładów (Imrdzo już wyczerpanymi) pod 
Olkuszem, pod Kielcami. Wytapianie 
ołowiu z rud należy do zadań bardzo 


cienkie blaszki, lecz nic jest ciągli wy, nie 
daje się wyciągać w druty. Topi się 
w temperaturze 350°, rozpuszcza się 
w kwasie azot.nym; w kwasie solnym 
słabo, zaś w warczanym prawic zupełnie 
jest nierozpuszczalnym. Kozpuszcza sio 
również w wielu kwasach organicznych 
np. octowym. Holc jego rozpuszczalne 
są silnie trujące; stąd też ołowiane na¬ 
czynia są zupełnie nieprzydatne do prze¬ 
chowywania lub przyrządzania w nich 
pokarmów. Kozpuszcza się również w wo¬ 
dzie, szczególniej mającej w sobie kwas 
węglany i rozpuszczalne węglany alka¬ 
liów; stąd też rury ołowiane nie mogą 
być używane do przechowania lub prze¬ 
prowadzania wody, chyba że ta zawiera 

u 
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w sobie dużo siarczanów, np. gipsu. Je¬ 
dna z najważniejszych cccii ołowiu jest 
jego nicrozpuszezalność w kwasie siar- 
czanyin: dzięki temu używa się do wykła¬ 
dania kamer w aparatach do wytwarza¬ 
nia tegoż kwasu (oh.). Kwas fluorowodor- 
ny również słabo ołów nadgryza, skut¬ 
kiem togo ołowianych butli używają do 
przechowywania kwasu fluorowodoru ego, 
kiedy nic chodzi o chemiczną jego czy¬ 
stość. Z ołowiu robią srót, kule; rury do 
przeprowadzania wód źródlanych, zawie¬ 
rających gips; używają go do fabrykacyi 
płyt do akumulatorów, bieli ołowianej; 
części rur do gazu; wiele alinżów 
zawiera ołów: niektóre lufy, motał na 
czcionki, cyna do naczyń stołowych; 
w ostatniej ilość ołowiu nie powinna 
przechodzić 1() 0 / 0 , w przeciwnym razie 
kwasy organiczne wytrawiają ołów z a- 
łiażu i wprowadzają go do pokarmów. 
()-u używają do plombowania towarów. 
Ze związków ołowiu najważniejsze są: 
tlenek ołowiu, czyli gł*tjła ołowiana luli 
masy koi żółty proszek, tworzący się 
przy ogrzewaniu ołowiu nu powietrzu. 
Używa się do fabrykacyi szkieł ołowia¬ 
nych (kryształowego, flinfglnsu, sztrasu), 
do polew na wyroby ceramiczne, do ma¬ 
lowania na porcelanie, do wyrobu poko¬ 
stów. Minia , piękny czerwony proszek 
(ob.), jest to U cnot lennik ołowiu. Dalej 
ważną jest piękna farba biała — biel 
ołowjana czyli błrjwcjs, będąca węgla¬ 
nem ołowiu fp. Iliel ołowiana); siarek o- 
lowiit czyli galena stanowi jedyną rudę, 
z której ołów wydobywają. Chromian 
ołowiu daje nięknążóltą farbę(p. ('brom); 
octan (oh.) ołowiu ma zastosowanie w me¬ 
dycynie. 

Ołówek składa sic z pałeczki gra¬ 
fitowej (lub też kolorowej kredki) opra¬ 
wionej w mielcie! drzewo; używany był 
już w XIV winku jako przyrząd do pisa¬ 
niu i rysowaniu. Najstarszą metodą przy¬ 
gotowywania, przerabiania grafitu na ołó¬ 
wek, było cięcie go piłkami na laseczki. 
Metoda ta została zarzuconą jako żmu¬ 
dna i kosztowna. Następnie! ucierano gra¬ 
li!- na proszek, zarabiano go klejem i wo¬ 
dą, z masy tej formowano sztylciki ołów¬ 
kowe!. Dziś przygotowują je nie z samego 
proszku grafitowego lecz zmieszanego z 
glinką zawierającą wodę, co pozwala na 
otrzymanie ołówków najrozmaitszych od¬ 
cieni czaru ości. Proszki te ucierają przez 


kilka dni na mokro w speoynlnych młynach; 
zmieloną mąkę suszą, zwilżają następnie 
wodą jeszcze raz, tworząc z niej ciasto; to 
ciasto kładą w cylindry, mające w dnie 
otwory tej samej średnicy i kształtu, co 
przyszły ołówek (okrągłe, kwadratowe, 
sześciokątne); poezem, przy pomocy pra¬ 
sy hydraulicznej, przeciskają masę przez 
owe otwory, która wychodzi z nich w po¬ 
staci drutu; ton rozprostowywuji(, tną, su¬ 
szą; następnie wypalają w specyalnyoh 
piecuch bez dostępu powietrza. Wreszcie 
gotowe już łaski oprawiają w drzewo, 
wzmacniając je w oprawie klejem; po- 
ezem drzewo obfuczają, heblują, poleru¬ 
ją, lakierują, opatrując w końcu stępieni 
fabrycznym i numerem. Numery i lite¬ 
ry oznaczają stopień twardości i kolor. 
Niższe numery oznaczają mniejszą twar¬ 
dość, wyższe są twardsze. Czasami za¬ 
miast numerami, oznaczają literami 
ilością liter: H (hurt) oznacza twardy, 

1111 — twardszy, 111111 —jeszcze tward¬ 
szy i t. d.; toż samo W (wcieli) oznacza 
miękki, W W — miększy, WWW jeszcze 
miększy i t. <1. Dawniej używano grafi¬ 
tu z Anglii fz Kumberłandu); dziś używa¬ 
ją również gmfitu syberyjskiego. W fakiż 
sani sposób przy goto wy wu ją różno inno 
ołówki kolorowe, białe, czarne, pastelo¬ 
we, tłuste, piszące na szkle, porcelanie 
etc., tylko że zamiast; masy grafitowej, 
używają innych mas — zabarwionych 
rnznmifcmi farbami z dodatkiem gumy, 
mydła, wosku i t. p. substancyi, które 
nadają masie moc i spreyalne własności, 
np. pisaniu na szkle, na kfórem zwykłe 
kredki i ołówki nic piszą. Drzewo na 
oprawy musi być miękkie; słój jogo po¬ 
winien biedź ukośnie do ołówka., w kie¬ 
runku temperowania. Aby to otrzymać 
krają drzewo nie wzdłuż słoja ani też 
w poprzek, ale ukośnie. Nhjlepszem 
drzewom na ołówki jest jałowcowe {ame¬ 
rykański jałowice); ale używają i innych 
jak: olszowe, topolowe; gorsze gatunki 
ołówków różnią sio od lepszych głównie 
mniej starannom iimioloniom masy i gor¬ 
szym gatunkiem drzewa. W najnowszych 
czasach, aby ułatwić temperowanie, po¬ 
częto zamiast oprawiać ołówki w drzewo, 
owijać je cienko uciętym piwkiem wióra 
lub papieru, które można łatwo odłupać 
lub od odrzeć i w ton sposób zn tempero¬ 
wać ołówek bez pomocy scyzoryka. Ró¬ 
wnież istnieje mnóstwo różnej konsfruk- 
cyi opraw do ołówków drewnianych 
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i ■ metalowych — opraw stały cli. w kfcó- 
i'ych można zmieniać samo tylko ołówki 
o ilo się zużyją. 

Om lub Ohm — p. Miary elektry¬ 
czne, Przewodnictwo elektryczne. 

Omacnice— grupa małych motyli, 
spokrewnionych z molami . Motylo są nie¬ 
szkodliwe; alo ich gąsienice żyją na ro¬ 
ślinach i są bardzo szkodliwe, Omneni- 
ca zboiowka (niewłaściwie nazwana) (fig. 
.1007—9), żyje na 
gorczycy, rzepa¬ 
ku, brukwi: mo¬ 
tyl jej ma barwę 
ułomkowi!, bita w 
połowie lipoa. O. 
chmiHarska; gą¬ 
sienica żyje na li¬ 
ściach chmielu, 
zielona, M-to no- 



Fi#, M)07. Omacnica zbo- 
iówka: 


Fig LOOH. Gąsienica 
omacnicy zboiówki. 


FiK- IWO. Poczwarka 
omacnicy zboiówki. 



Imk. Kilo. Omacnica rzepako¬ 
wa: jrj gąsienica omz ojmsijdy. 


ga. O . kapa ścianka — gąsienice żółtawo 
zielone, żyją na liściach kapusty i rzod¬ 
kiewki; moty- > u 
le latają w ma¬ 
ju i w sierp¬ 
niu; przednie 
skrzydła mają 
ż ó 11 awo. O. 
fi roso wianka— 
gąsicniciiohjn- 
da ])roso, nie¬ 
kiedy chmiel, 
k uk u ry (1 zę. 

O. rzepakowa 
(i. 1010) żyje na rzepaku, brukwi. Gąsieni¬ 
ce innych omacnic— łlnszczarki , mączntar¬ 
ki — spotykają się 
lałem w domach mie¬ 
szkalnych; żywią się 
słoniną, masłem, tłu¬ 
szczami, mąką. Po 
omacnic również nii- 
leży WoHzezyniak lub 
Bareiak lub Motyli- 
en. (ob.). 

Omamy — ]). 

/ talucynacya. Kig. ton. oman 
Oman żido <*<>' •«•»• 

z rodziny zloionych\ z licznych jej gatun¬ 



ków, rosnących u nas, ważniejszy O. dzic- 
wiosił . Kośnie w miejscach wilgotnych, 
kwiaty ma żółte, języczkowe, liście jajo¬ 
wate, łodygę wysoką na 4 do 0 stóp; ko¬ 
rzeń używa się w medycynie (fig. 1611). 

Omarlica czarna — gatunek żuka; 

ciało ma owalne, płaskie do 10 mm. dłu¬ 
gości (fig. l(il2); tarcza grzbietowa punk¬ 
towana. Porosły owad i gąsienica ży¬ 
wią się padliną, ale w braku pokarmu 
mięsnego napadają i na rośliny, szczcgól- 



Fig. 1012. Oniarlicn czarna: żuk, gąsicnicn i im- 
padnięty pr zoz nią burak. 

niej na buraki, zrządzając w plan tacy ach 
wielkie szkody wskutek objadania naci. 
W razie zbytniego rozmnożenia się O-y 
rzucają na póła kawały padliny, nastę¬ 
pnie zbierają jc i niszczą owady, które 
się do nicli zeszły. 

Ombrometr — p. Dcszczomicrz. 

Omdlenie — jest to chwilowo, silne, 
nagle osłabienie, podczas którego oddy¬ 
chanie i bicie serca prawie zupełnie li¬ 
stują. Osoby wątle, wyczerpane choro¬ 
bą, słabowite kobiety, rekonwalescenci 
itj). skłonne są do omdlewania; silne bó¬ 
le, wzruszenia moralne, krwotoki, mocno 
biegunki itp. również powodują omdle¬ 
nia. Przyczyną jest tu nagły odpływ 
krwi z mózgu — omdlenie jest zatem 
ezemś odwrotnem w stosunku do apo¬ 
pleksji. 'Ratunek polega na zwolnie¬ 
niu ubrania zemdlonego, na dostar¬ 
czeniu mu świeżego powietrza, oblewa¬ 
niu go zimną wodą, nacieraniu twarzy 
wodą lcolonską i mi wąchaniu przezeń 
eteru, amon jak u, soli orzeźwiających. Na¬ 
leży chorego położyć na łóżku z głową 
opuszczoną na dół, a ręce jogo unieść do 
góry, aby napędzić krew do mózgu. Jc- 
żnh O. nastąpiło skutkiem silnego wzru¬ 
szenia (połączonego zawszo z wyezorpa¬ 
niom nerwówom) i jeżeli przy tein puls 
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Fig. KUB. Omułek jadalny 
(<!?. 7 cm.). 


funkcyonujc normalnie 4 , pożyteczniej by¬ 
wa nie cucić zemdlonego; gdyż O. czasem 
j)rzechodzi w sen pokrzepiający. 

Omułek jadalny — małż morski, 

nieco mniejszy od naszej skójki (lig. 

1013) . Ma skorupę trójgnmiastą, bar¬ 
wy ciemno-fi- 

joletowej; bez 
syfonów. Za- 
mioflzk u je głó¬ 
wnie morze 
N iemieckic 
i Haltyckic w 
blizkosci wy¬ 
brzeży, two¬ 
rząc ogromno 
ławice; przy¬ 
czepia sic; do 

podwodnych przedmiotów za pomocy bi¬ 
sioru. Mięso ma jadalne, cenione zwła¬ 
szcza przez ludność nadbrzeżną Francy i, 
Ilolandyi i Niemiec. Jada siej je na 
surowo, gotowane lub smażone. Jeśli O. 
przebywa dłu¬ 
go w wodzie ^1 

stojącej (por- 
towoj, w ba¬ 
senach i t. ]>.), 
nabiera wła¬ 
sności trują¬ 
cy di. Na wy¬ 
brzeżach Nie¬ 
miec i Frun- 
cyi zajmu ją się 
hodowlą <)., 
u mi o szczając 
w morzu ro¬ 
dzaj płotów, 

do których O. sic; przytwierdzają (fig. 

1014) , nast<;pnio wybierając stamtąd do¬ 
rosłe okazy. W Anglii i Ilolandyi gno¬ 
ją niemi także; pola, w irlandyi wypala¬ 
ją wapno z ich skorup. 

Onager — p. Osiel 
Onyks — p. Chalcedon . 

Oolit — p. Wapienie . 

Oojogia — nauka o jajach ptasich; 
zajmuje siej opisem i rozpoznawaniem ich 
rozmaitych gatunków. 



Fig. IOW. Plot z przyozopio- 
nymi omułkaml. 


Opady wodne on. atmosferyczne 

— (Idy powietrze się ochładza, zmniejsza 
się jego zdolność rozpuszczania pary wo¬ 
dnej, a lom samem wzrasta jego wilgo- 


OPA 

tność względna, choć pary w niem nic 
przybyło. Trzy dalszcm ochładzaniu po¬ 
wietrze staje się nasyconcm parą wodną 
(ob. Parowanie), czyli schodzi do tempe¬ 
ratury punktu rosy. Gdy ochładzanie 
trwa jeszczo dalej, część pary zamienia 
się na wodo albo na igiełki lodowo; woda 
czy lód, wydzielone w ten sposób z po¬ 
wietrza, spadając na powierzchnię ziemi, 
tworzą opady, które, zależnie od swej po¬ 
staci, noszą nazwę: rosy, szronu , deszczu, 
śniegu, gradu albo krup, Do mierzenia 
ilości opadów służy narzędzie zwane 
ombrome.trem czyli pluwiometrem (ob.). 
Ilość opadów mierzy się grubością war¬ 
stwy wody, którą pokryłyby powierz¬ 
chnię ziemi, deszcze, śniegi po stajaniu 
etc., gdyby woda nic wsiąkała w nią., 
nic spływała i nic wysychała i gdyby 
ta powierzchnia była zupełnie równą 
i poziomą. Wysokość ta oznacza się 
w milimetrach: 10 mm. opadu znaczy, 
że na daną miejscowość spadla warstwa 
wody 10 mm. grubości. Obfitość opa¬ 
dów w różnych krajach bywa różną. 
Wpływa na nią sąsiedztwo mórz, od 
których wieją wiatry wilgotne, a tnkżo 
sąsiedztwo gór wysokich, któro wstrzy¬ 
mują wiatr albo odbierają mu wil¬ 
goć. Miejsca położono wysoko nad po¬ 
ziomom morza mniej mają opadów, niżeli 
niziny. W niektórych okolicach w po¬ 
bliżu równika deszcz pada po b godzin 
dziennie. Są tam miejscowości mające 
po kilka tysięcy milimetrów wysokości 
opadu rocznego (Maranhno w Brazylii, 
2$ stopnia nu południe od równika, ma 
7,100 milim., Veru Cruz w Meksyku 
4,050 milim.. Sierra Leone naznehodniem 
wybrzeżu A Tryki—4,800 milim.). W In¬ 
dy uch Przed i Zagungesowych spotykamy 
jeszcze wyższe cyfry, a na północ Kalku¬ 
ty, na stoku Himalajów, napotykamy 
pas błotny, w którym wysokość opadów 
rocznych dochodzi 12,520 milimetrów. 
W lOuropio kraje sąsiadujące z oceanom 
Atlantyckim i morzem Sródziomneni 
miewają po 1,000—3,000 milim. opadu 
rocznego, gdy okolico wewnątrz położone 
otrzymują zaledwo 300—500 milimetrów. 
W Warszawie wysokość średnia O. w. jest 
580 milim. Na pustyni Saharze, w 10- 
gipeio, w Tybecie, w Peru deszcze nigdy 
prawic nie padają. 

Opal — minerał, będący gatunkiem 
kwarcu, zawsze niekrystaliczny (bez- 
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kształtny); układa się z krzemionki, za¬ 
wierającej wodę; odłam ma muszlowy, 
twardość 0; cięż. gat. — 2-2. Nie¬ 
które gatunki odznaczają się piękną grą 
barw, skutkiem intcrfercncyi promieni 
świetlnych w cieniutkich szczelinach, 
w których znajduje się woda; w ogniu 
traci wodę, a wraz z nią grę barw. Ta 
gra barw na mleczno-bialem tle zowie 
ąię opalizacyą (ob.). Rozróżniamy kilka 
jego gatunków: O. szlachetny — o bardzo 
żywej grze kolorów (zielony, niebieski, 
żółty, czerwony, mleczno-bialy), najwyżej 
jest ceniony. O. szklisty czyli hyałit znaj¬ 
duje się w naturze w postaci b. przezro- 
czystych kropel; występuje w szczelinach 
bazaltu: O. skryty czyli hydrofan zwany 
również okiem \<wid1a, bez gry kolorów, 
której nabiera dopiero wtedy, kiedy go 
się włoży do wody; przylega do języka. 
O. zwyczajny — mleczno lub woskowo- 
bitily, bez gry kolorów. Opal znajduje 
się w największych ilościach na Wę¬ 
grzech, a także w Czechach, w Mornwii. 
Używają go na wyrób klejnotów. 

Opalenizna pod wpływem gorąca, 
wiatru, a szczególnie skutkiem silnego 
światła słonecznego, skóra, jak wiadomo, 
nabiera ciemniejszej barwy. Przyczyny 
tego dobrze nic znamy; prawdopodobnie 
opalenizna jest skutkiem rozkładania się 
w naskórku jakichś składowych krwi, 
które dają pod wpływem światła ciemne 
produkty rozkładu*. Opalenizna znika 
szybko, skoro na skórę przestaje działać 
sionce. Znikanie to można przyśpieszyć 
przez obmywanie skóry środkami roz¬ 
miękczającymi zrogowaciały naskórek 

i przyśpieszającymi jego z łuszczenie. l)o 
takich środków*należy spirytusowa tyn- 
jctura benzoesowa (50 granów benzoesu 
na i funta spirytusu; jedna łyżka stoło¬ 
wa do szklanki wody. 

Opalizacya — ]>. Eumlsya. 

Opary — są to mgły unoszące się po 
nad miejscowość i ani i wilgotnerni nad 
wodami, błotami, moczarami; wido¬ 
czne są tylko wtedy, kiedy powietrze 
oziębione jest; niżej puktu rosy (ob.), 

ii więc najczęściej w cieple dni wieczo¬ 
rami. Składają się ze skroplonej pary 
wodnej; jeżeli zaś unoszą się nad gmjąco- 
ini biotami, zawierają gaz błotny i inne, 
które się w kropelkach wody rozpuszcza¬ 
ją; zawierają zarazki, porwane z wody 


przy pękaniu bulek wydobywających 
się z wody, gazów—skutkiem tego oddy¬ 
chanie takiemi oparami może być bardzo 
niezdrowem i stać się przyczyną chorób 
zakaźnych, gorączkowych, jak; umiary a, 
tyfus, febra etc. (ob. Mgła). 

Oparzenia — powstają skutkiem ni¬ 
szczącego działania płomienia, rozgrza¬ 
nych ciał stałych lub płynnych, gorącej 
pary, na żyjące ciało człowieka lub zwie¬ 
rząt; ciała gryzące i kwasy (przylegania), 
wywołują na skórze, na nabłonkach obra¬ 
żenia podobne do oparzeń. Nicbczpic- 
ezność opnrzclizny zależy od jej rozcią¬ 
głości i głębokości; lekkie oparzenia, lecz 
obejmujące wielką przestrzeń skóry, by¬ 
wają nieraz śmiertelne, podobnież jak 
głębokie, choć na obszar nie wielkie. 
Oparzenia są bardzo bolesne, niekiedy 
same bóle wystarczają dla wywołania 
śmiertelnego wypadku. Lekkie oparze¬ 
nia leczą się kompresami z wody zimnej, 
gulnrdowej, lub okładami z mieszaniny 
wody. wapna i oliwy, lub też pokrywa¬ 
jąc jc warstwą kolodjum. Oparzenia 
głębokie wymagają intcrwencyi leka¬ 
rza, który stosuje maści (ołowiane), lub 
smarowidło z oliwy i wapna. Głębsze 
oparzenia pozostawiają zawsze blizny, 
wskutek których skóra kurczy się i wy¬ 
wołuje znieksztaltnionia, przykurczenia 
i t. j). wady. 

Opatrunek — jest to zabezpieczenie 
chorego lub zranionego miejsca ciała od 
wpływów zewnętrznych, jako to: od dzia¬ 
łania powietrza i zarazków, znajdujących 
się w nicm, —od obtarcia, rozdrażnienia 
>rzoz dotknięcie, uderzenie i t. p. Różne 
>y\vnją opatrunki: O, antyseptyczny czyli 
przcciwgnilny zabezpiecza oJ dostania się 
i rozwijania w ranie zarazków zakażają¬ 
cych krew i powodujących ropienie, róże 
przymilną etc.; polega na przemyciu ra¬ 
ny środkami dczintokującymi, jak: roz¬ 
twory karbolu, sublinmtu, a następnie 
przysłon ioniu rany bandażem z gazy 
i watą, skropioncmi karbolom i przykry¬ 
tymi coratką. Gdy rana jest, wielką, przy 
opatrywaniu i zmianach opatrunku uży¬ 
wają rozpylacza, który nieustannie spry¬ 
skuje powietrze i ranę roztworem karbo¬ 
lu. Opatrunek taki stosuje się przy ka¬ 
żdej ranie. Prócz tego opatrunkiem skle¬ 
jającym zowią taki, który ma na celu 
zbliżenie brzegów ran w celu ułatwienia 
im zrośnięcia się; stosują go wtedy, kiedy 
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rana mn ostre brzegi, nic jest poszarpa¬ 
na. Dokonywa sic* tego przy pomocy 
przyłożenia na ranę (po przemyciu jej 
karbolem) plastra, plasterka angielskiego 
lub posmarowanie kolodyum. Opatrunek 
z wody stosuje się wtedy, kiedy rana jest 
poszarpana; jest on nienstmincm zwilża¬ 
niem rany zimną lub letnią wodą, zapra¬ 
wioną środkiem przcciwgnilnym. Często 
zamiast opatrunku z wody stosuje się 
O. tłusty: jest on smarowaniem rany gli¬ 
ceryną, waseliną, zaprawionemi sublima- 



Ki«. Kilfi. Opatrunek złamanoj nogi. 

tom, albo opatrywanie jej płatkami z płót¬ 
na, maezanomi w tych substuneyaeh. 
O. unie ruchom tający stosowany bywa 
przy złamaniach kości i ma na celu unie¬ 
ruchomienie członka (lig. 1015), o czeto 
p. Złamanie. Opatrunki wyciągające ma¬ 
ją na celu niedopuszczenie skurczeniu się 
np. ręki, nogi przy zrastaniu się ich ko¬ 
ści po /.łamaniu, albo przy gojeniu się 
stawów po ich otworzeniu skutkiem ope- 
rucyi (p. Stawy). 

Operacya w medycynie jest to 
szereg czynności mechanicznych wyko¬ 
nanych na chorym, mających na celu 
wyleczenie go lub poprawę jego zdrowia. 
Rozróżniamy operacye krwawe, związane 
z rozlewem krwi operowanego i uiekrwa- 
we (nastawianie 1 zwieli nieć, prostowanie 
skrzywień, masaż etc.). Chirurgia za¬ 
wiera naukę o o pe racy ach: cześć jej, zaj¬ 
mująca sie operacyami krwawemi zowie 
się akiurgią, część, zajmująca się nie- 
krwawemi — mechaniwgią, Każda ope¬ 
racya rozpada się; 1) na zbadanie choro¬ 
by i chorego, co zazwyczaj jest zadaniem 
nie chirurgów, tylko lekarzy chorób we¬ 
wnętrznych; 2) dezinfekeyu miejsca, 
w którem ma się dokonać operacya, sto¬ 
łu, narzędzi, osób etc., w wypadkach ope- 
racyi krwawej; :i) za clii o rulonu owa nic 
chorego lub znieczulenia operowanego 
miejsca (np. oka kokainą), jeżeli przy¬ 
puszcza się, że operacya będzie nazbyt 
mlcHiią; tu należy zliadnnie chorego, czy 
chloroformowanie nie będzie dian szko- I 


dliwcm; 4) operacya właściwa z zacho¬ 
waniem wszelkich ostrożności przeciw 
zbytniemu rozlewowi krwi, niepotrze¬ 
bnym zranieniom, a szczególniej przeciw 
dostaniu się zakażających zarazków do 
rany; 5) opatrunek rany przy opcracyach 
krwawych i obudzeńio chorego. Opera¬ 
cya bywają bardzo rozmaite, zależnie od 
organu operowanego i od rodzaju choro¬ 
by. Narzędzia, używane przy opcracyi, 
są to noże do krajania, nożyczki do od¬ 
cinania błon, piłki do piłowania kości, 
dłuta do obstrugiwauia ich (przy opera- 
cyach w stawach); skrobaczki do wyskro¬ 
bywania kości, ropy z ran, skrzepów, 
szczypezyki satnoznciskające się do chwy¬ 
taniu przeciętych naczyń, zaciskania ich 
i tamowania w ten sposób upływu krwi; 
sondy^ igły i jedwab do podwiązywania 
naczyń przed ich przecięciem etc. Prócz 
tego przy wielu o pe racy ach np. oka, 
ucha, gardła, posługują się spocyalnenu 
narzędziami. Każda operacya większa wy¬ 
maga, asystencyi wielu lekarzy, pomocni¬ 
ków, specjalnych przyrządów, wiele świa¬ 
tła, dobrej dezinfekcyi; stąd też najlepiej 
dokonywać jej w szpitalu, w spocyalnych 
Halach operacyjnych. Personel, potrze¬ 
bny do każdej większej opcracyi składa 
się: z operatora (chirurgu) i jednego lub 
dwóch chirurgów pomocników do tamo¬ 
wania krwi, przytrzymywania brzegów 
rany, przemywania rany, usuwania krwi 
etc., z cli loro form a tura, który utrzymuje 
chorego w ciągłej narkozie, z lekarza nie¬ 
ustannie badającego puls operowanego, 
aby w razie zwolnieniu jego, dać znak 
przerwania chloroformowaniu a czasem 
i opcracyi; z (clczerów do podawaniu na¬ 
rzędzi mycia ieli i tym podobnych posług; 
z kilku wprawnych służących szpitalnych 
(ob. Opatrunek, Runa, Podwiązywnnio 
naczyń, Amputaeya, Chirurgia, Ortope¬ 
dia, Aseptyka i inni 1 ). 

Operacya plastyczna p. Aut ci- 

plastyka. 

Opieńki p. Grzyby . 

Opium — stwardniały sok, wypływa¬ 
jący po nacięciu z niedojrzałych główek 
gatunku maku indyjskiego, hodowanego 
w tym celu w Indostunic, Rersyi, Azy i 
Mniejszej, w Turcy i, ICgipcie. Najlepszy 
gatunek otrzymuje się wtedy, kiedy na¬ 
cięciu zrobione jest na dwa tygodnie 
irzed dojrzeniem. Hok ton jest mleczno- 
dały, ale na powietrzu szybko brunat- 
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nicjc; zbierają go i ożywają bądź w h tanie 
czystym, albo po skoncentrowaniu go 
bib po zmieszaniu z płatkami kwiatów 
maku; formują z niego małe ciasteczka, 
pastylki, wagi od 200 — 800 gramów. 
Głównym działającym składnikiem opium 
jest morfina; opium suche zawiera 
jej do 10% (średnio ()%). Oprócz tego 
opium zawiera: żywice, obojętne ciała 
mc koninę i kwas mc koi i owy, oraz następu¬ 
jąco jeszcze alkaloidy: kodeinę, tebainę, 
papawerynę, narkotyne i nareeinę; zaś 
w bardzo nieznacznych ilościach kilkana¬ 
ście innych alkaloidów, mało jeszcze do¬ 
tychczas zbadanych. Opium w małych 
dozach działa z początku podniecająco, 
ale już no krótkim czasie uspokaja, u- 
śmierza bóle, przerywa kurcze, spazmy, 
sprowadza sen. W większych ilościach 
przyjęte, działa silnie odurzająco, spro¬ 
wadzając długotrwały sen pełen dziwa¬ 
cznych marzeń i halucynacyi; w jeszcze 
większych powoduje śmierć przez udusze¬ 
nie się skutkiem wstrzymania oddychania, 
zwolnionia pulsacyi serca, wogóle zawie¬ 
szenia najważniejszych czynności życio¬ 
wych. Jedna setna grama u dzieci, a l j A 
do J grama u starszych wystarcza, aby 
śmierć sprowadzić. O. używa się jako 
lek uśmierzający, uspokajający, wewnętrz¬ 
nie, w newrnlginch, spazmatycznych ka¬ 
szlach, spazmach, konwulsyach, nieusta¬ 
jący cli wymiotach lub zewnętrznie, jako 
domieszka do maści, kropli, enem etc. 
O. na wschodzie rozpowszechnionym jest 
jako używka: pala je w spoeyiilnych faj¬ 
kach samo lub w pomieszaniu z tytu- 
nicm, jedzą je. O. w len Sposób przyj¬ 
mowane, niszczy w krótkim czasie orga¬ 
nizm tern bardziej, jeżeli używanie przej¬ 
dzie' w nałóg. Wyleczyć się z nałogu 
można tylko w speeyalnyeh zakładach, 
tak jak ż inoriinomanii, W wypadkach 
otrucia się: dać na wymioty, usunąć J-ru- 
ciznę z żołądka przy pomocy pompy; 
mocna kawa, koleina, tanina, zimne 
okłady, rozcieranie skóry. 

Oplątwa cz. hiszpańska broda— 

givl.li nok roślin jodnoliścioniowyoli z rn- 
dżiny amin asów litych, pasorzytnyeh, zwie¬ 
rających się z gałęzi drzew w postaci 
długich włókien, tak giętych i tak bur- 
dzo rozrosłych, że nieraz trudno jest ioz- 
poznnć gatunek drzewa, które roślina o- 
pląltijo (lig. Hild). Rośnie w cieplejszych 
krajach Ameryki północnej (we Mory- 


oro 

dzic, Luizyanie). Wysuszonych łodyg uży¬ 
wają do wypychania materaców pod na¬ 
zwa włosienia roślinnego. 



Fin- tCltt. Oplątwa czyli broda hiszpańska. 


Opłucna — p. Płuca. 

Opodeidok — maść, składająca się 
z amoniaku, olejku ty miano wego, olejku 
rozmarynowego, mydlą, kamfory i spiry¬ 
tusu. W cieple staje się płynną. Służy 
do wcierania przy różnych bolesnych 
chorobach skóry i mięśni (ren maty z mach, 
stłuczeniach) etc. 

Opoka — p. Wapienie . 

Opony mózgowe—p. Mózg i Móż¬ 
dżek, Zapalenie opon mózgowych . 

Opoponaks — żywica śluzowa, wy¬ 
dzielana przez pewien gatunek pastorna- 
kft, rosnący w Syryi. Ma zapach przy¬ 
jemny; wchodzi w skhul niektórych pa- 
chnidel. 

OpOSSlim — zwierzę ssące workowa¬ 
te, spokrewnione z dydclfem, wielkości 



kota, okryte długim, miękkim włosem 
barwy siwej (fig. 1017% ‘ Mieszku mi 
drzewach, czepiając się gałęzi nagim, 
chwytnym ogonem. Znajduje się. w A- 
mcrycc północnej; drapieżne; zrządza 
wielkie szkody pośród ptactwa domowe- 
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go; w braku mięsa żywi się roślinami. 
Dostarcza skórek na futra. 

Opozycya — jeżeli ziemia podczas 
Nwego ruchu znajdzie się na jednej linii 
pomiędzy księżycem lub jaką planetą 
a słońcem, natenczas mówimy, że księ¬ 
życ lub owa planeta znajduje się w opo- 



Flg. 1618. Opozycya; S— kUiiioo; Z siciuln; M 
MnfH Htojąciy w opossycyi. 


zycyi czyli przeciwstawieniu. Natural¬ 
nie, że jodynie planety górne, t. j. bar¬ 
dziej oddalone od słońca niż ziemia, stać 
mogą w opozyeyi (ob. Złączenie); wtedy 
znajdują się one najbliżej ziemi (f. 1618). 

Opór — p. Przewodnictwo elek¬ 
tryczne. 

Oprzętl p. Kokon. 

Optyka —część fizyki, obejmująca 
naukę o świetle. Rozpada się na kilka 
działów, między innymi na dioptry hi czyli 
naukę o prawach załamywania się świa¬ 
tłu; ka top tryki* — naukę o odbijaniu się 
światła; na fotoęhnnj fc — czyli naukę 
o działaniu chemicznem światła—i na 
naukę o barwach czyli chromałykę . 


Opukiwanie le¬ 
karskie oz. Per- 
kU3ya— metoda l>a- 
d un i a lekarskiego, 
dzięki której lekarze, 
opukując rozin a ile 
części ciula za po¬ 
mocą młoteczka i pies- 
symetrii (fig, 1016) 
(płytki ze słoniowej 
kości), lub też za po¬ 
mocą palca, uderza¬ 
jąc nim o palec dru¬ 
giej ręki wniosku¬ 
ją z natężenia i z 
brzmienia wydoby¬ 
wających się dźwię¬ 
ków, o normalnej lub 
chorobliwej budowie, 
narządów wewnętrzn 



rig 1610 . criyrinay 
do opukiwania: u—lnlo- 
t»k; li—*piiwrtymnlr. 


wielkości, położeniu 
Kch. Opukując nj>. 


zdrowo płuco, otrzymujemy dźwięk nizki 
i głuchy, dowodzący, że w płucach znaj¬ 
duje się powietrze; przy zapaleniu zaś 
płuca lub przy wysięku w opłucnej o- 
trzymamy wysoki i tępy dźwięk wskutek 
tego, że w płucu brak powietrza, a za¬ 
stąpił go płynny wysięk. Tak samo opu¬ 
kiwanie jamy brzusznej wskazuje położe¬ 
nie, zwiększenia wątroby, śledziony, stan 
zapełnienia żołądka lub kiszek, odkrywa 
guzy wewnętrzne etc. 


Opuncya — rodzaj kaktusów o łody¬ 
dze dosięgającej dwóch motrów wy¬ 
sokości, złożonej ze stawów owalny cii, 
spl aszczonych, 
na których wyra- 
stają okazałe 
kwiaty. Na O . 
koszenilowej\ po¬ 
chodzącej z Ame¬ 
ryki północnej, a 
dziś ńkJ i maty Ko¬ 
wanej w całej po¬ 
łudniowej Euro¬ 
pie, żyje koszeni U 
la. Owoce O. figi 
indyjskiej (f. i 620} 
akl inmtyzowancj 
w Europie połu¬ 
dniowej, są j a, dal¬ 
ii e. W ojczyźnie 
opuncyi niektó¬ 
rymi gatunkami 
obsadzają ploty, 
tworząc ś o i a n y, 
które skutkiem twardości i kolezastości 
łodyg, są nic przebyte dla zwierzęcia 
i dla człowieka. 



Fig. 1620. Zbioranlo owo¬ 
ców z opuncyi figi IndyJ- 
skloj. 


Orangutany — małpa człekokształt¬ 
na, wielkości pośrednie] między szym¬ 
pansem a gibbonem (fig. 1621).' Głowę 
ma u góry prawic stożkowato zaostrzoną^ 
twarz silnie wystającą, uoh wklęsły. 
Kończyny przednio sięgają aż do ko¬ 
stek gdy zwierzę stoi w postawi o piono¬ 
wej. Hicrść gęsta, czerwono-brunatna; 
dłonie i twarz nagie; sumce mają brodę. 
O-i chodzą na tylnych nogach, podpiera¬ 
jąc się lekko przodniomi. Zamieszkują 
lasy na Borneo i Hu in a trze; przebywają 
zwykle na drzewach; żywią się wyłącznie 
owocami; w niewoli łatwo się przyzwy¬ 
czają do mięsnego jmknrmu, 8ą bardzo 
silno, ale łagodne i bojaźliwc; przed czło¬ 
wiekiem uciekają, zwykle na drzewa, lecz 
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rozdrażnione lub zraniono bronią się za¬ 
jadle. Schwytane za młodu, oswajają się 
bardzo iatwo. 

j/ / 

_ * 

Fig. 1021. Ornngutang (wys. (io J.,85 m.). 

Oranżerya p. Szklarnia. 

Orbita — droga, i>o której biegnie 
planeta naokoło słońca, nazywa się orbi¬ 
tą tej planety. Orbity planet mają po¬ 
stać elipsy (oh.). 

Organ - p. Narząd. 

Organ Corti’ego — p. Ucho. 

Organizacya w itnuknch prssyro- 
diiiezyeli jest terminem na oznaczenie 
ustroju — t. j. ogółu budowy organizmu 
zwierzęcego lub roślinnego. Wogólc to 
samo CO budowo, urządzenie wewnętrzne 
organizmu. 

Organografia — p. Botanika. 

Organy trawienia p. Przewód 
pokarmowy . Trawienie. 

Organy zmysłów p. Oko . U- 

cho , Nos. Język, Mięśnie, Zmysły, 
Wzrok. Słuch, Smak dc. 

Orka — jedna/. iinjwnżniojHzyoh ezyn- 
naaci rolniessych; jest ona odkrajaniwn 
przy pomocy pługu, sochy _ pawi ziemi 
pewnej grulMwci i szerokości czyli t. zw. 
skiby i przewróceniem jfj tak, aby spodnie 
warstwy roli wydobyły siu na wierzch, zos 
wierzch roli poszedł pod spód (lig. KUJ). 


Postępując w ten sposób: 1 ) spulchniamy 
ziemię; 2) wystawiamy wnętrze jej na uży¬ 
źniające i rozkładające działanie powie¬ 
trza; 3) dajemy młodym roślinkom pod 
wzrost świeżą, wypoczętą ziemię, podczas 
gdy ziemia, wyczerpana przez rośliny ze¬ 
szłej wegetocyi, idzie na spód; 4) miesza¬ 
my z ziemią rozrzucony gnój, nawóz; 5) 
przykrywamy ziemią posiane nasiona; (i) 
niszczymy chwasty, przyrzucając je zie- 



Fłg. 1022. Prawidłowo otlorzniijle i przewrócone 
przez ping skiby; nn pierwszej poknznno sposób 
przewracania ai<^ ich spodem do góry. 

mią, krając ich korzenie etc. Przy każdej 
orce, skiby powinny być możliwie równo i 
możliwie równo odcięte. Stosunek głębo¬ 
kości skiby do jej szerokości został raz 
na zawsze obliczonym i wynosi Ido 1,41: 
to znaczy, że jeżeli orzemy na 0 cali głę¬ 
boko, szerokość skiby powinna się rów¬ 
nać 8 i pól cala, jeżeli na 9 cali głęboko, 
to szerokość skiby powinna wynosić 12*7 
cala i t. d. Ze względu na głębokość, roz- 



PiK- 1<>28. Orka pługiem, 
różniamy orki: płytki (*, od 15 do 20 cm. 
głębokości; orka taka zowie się zerżnię¬ 
ciem: ścina bowiem tylko wierzchnią war¬ 
stwę gruntu; używa się do podorywania 
gruntów zachwaszczonych, ściernisk, aby 
zniszczyć korzenie chwastów i wystawić 
jo na niszczące działanie powietrza; 2) or¬ 
ka średnia sięga od 20 do 25 cm. głębo¬ 
kości; 3) orka głęboka sięga od 25 (lo 35 
cm. głębokości. Orać do pełnej głębokości, 
znaczy orać tak głęboko, jak grubą jo^ 
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warstwa rodzaj mi gruntu. Z głębo¬ 
kości orki należy się stosować do grubo¬ 
ści warstwy urodzajnej, która jeżeli jest 
nie grubą, wymaga orki płytkiej. War¬ 
stwę rodznjną można zwiększyć przez 
stopniowe zwiększanie głębokości orki: 
zowie się to pogłębianiem warstwy rodzaj- 
nej roli. Ze względu na powierzchnię zo¬ 
ranej roli, rozróżniamy: 1) orkę w zagony 
2) oraz orkę płaską , t. j. bez brózd i za¬ 
gonów; ta ostatnia jest w zasadzie lepszą, 
ale nic wszędzie można ją zaprowadzić, 
tylko na gruntach lepszych—ani za ubo¬ 
gich w wilgoć, ani zbyt w nic obfitujących. 
Orki dokonywają (fig. 1(12!)) przy pomo¬ 
cy soch lub pługów różnej konstrukeyi 
(ob. Ping). Narzędzia te kierowano są 
przez ludzi (oraczy), a ciągnione bądź 
przez zwierzęta (woły, konie), bądź też 
przez lokomobilo. 

Orkan cz. Uragan — p. Cyklon . 

Orkisz — rodzaj roślin z rodziny 
trawo waty cli, bardzo blizko spokrewnio¬ 
ny cli z pszenicą. Kozróżniamy trzy jego 
gatunki: 1) O. zwyczajny , 2) O. dwu ziar¬ 
nowy , fi) O jednoziarnowy — które po¬ 
siadają jeszcze liczne odmiany, szczegól¬ 
nie O. zwyczajny (jak np. O. biały czyli 
jary lub ościsty; O. czerwony ozimy 
i t. d.). Wszystkie są roślinami zbożowe- 
mi nprawnemi. O. uprawia się zupełnie 
tak, jak pszenica; jest wytrzymalszy niż 
ona, nie wymaga tak dobrych grun¬ 
tów; ptactwo go nie napada; lecz w po¬ 
równaniu z pszenicą daje gorszą mąkę 
(chich z niej łatwo czerstwieje)* ziarno 
jego trudniej 
się ohluskuje; 
daje mniej sło¬ 
my: skutkiem 
tego siew jego 
nie jest bardzo 
rozpowszech¬ 
nionym. / O. 
wyrabia sin 
doskonała ka¬ 
sza t. ZW. er- 
k/szowa. 

Orlik 

rodzaj roślin 
z rodziny ja - 
skrowatych o 
k wiatach ostrogowatych, a pospolity 

(f. 1024) rośnie u nas w okolicach wzgór- 
kowatych po brzegach lasów; nazywają 



HKM, Orlik pospolity 

(wyKoltoćtf 2 ul.). 


go ccncclią. Ma kwiaty niebiesko-fiole¬ 
towe. Odmiany ogrodowe różnią się 
znacznie barwą i kształtom kwiatu. 


OrłOSęp — ptak drapieżny, stano¬ 
wiący przejście od orłów do sępów, wiel¬ 
kości sępa kasztanowego (fig. 1025). Po¬ 
dobny jest wogóle do sępów, ale ma gło¬ 
wę i szyję upierzoną. Upierzenie na 
grzbiecie i 

skrzydłach J 

czarne, spo- — •- 

dem czerwo¬ 
nawo-żółte; 
głowa żólta- 
wo-biała. Za¬ 
mieszkuje gó¬ 
ry A fryki pól- 

nocnej, Alpy, ,,, |R 1626> 0rto8ęp , _ 
Pireneje, .lont ijfi ni., slą# skrzydeł 2,*10— 
nadzwyczaj 2, go). 

zuchwały i żarłoczny; karmi się żywą 
zdobyczą, jak kozice, koźlęta, jagnięta, 
lisy, zające i t. p. Mniejszo zwierzęta 
porywa i unosi, większe stara się strącić 
w przepaść uderzeniem skrzydeł; napada 
nawet czasami na ludzi. 



Ornament — oznacza to samo pra¬ 
wie co i wyraz «ozdoba* (om a cc znaczy 
zdobią). Ornament tern się wyróżnia od 
ozdób wogóle, że musi być utworem ręki 
ludzkiej, dziełem sztuki malarskiej, rze¬ 
źbiarskiej, złotniczej, grawerskiej, tapi- 
cerskiej etc,, podczas gdy ozdobą może 
być każda piękna rzecz, każdy piękny 
twór natury jak: kwiaty, drogie kamienie, 
kolorowo marmury, kruszezc, skóry zwie¬ 
rząt, pióra etc. Ornamentami zdobią: 
budowle— ich części (nkroterion, kapitel, 
anty fis) i wnętrza (rozety, faseta, sztab 
etc.); dalej ramy obrazów, meble, kraty 
żelazne, tkaniny, skórę etc. Ornamenty 
mogą być rysowane, malowane, wycina¬ 
ne w kamieniu, rytownno (grawerowane), 
rzeźbione, odlewane w metalach etc. Na¬ 
śladują one najczęściej jakieś kształty, 
utwory natury (rośliny, zwierzęta, posiać 
ludzką); rzadziej są tylko kombinneyami 
z linii geometrycznych i wówczas noszą 
Hpoeynlną nazwę iirabesków. 

Ornitologia — dział zoologii zawie¬ 
rający naukę o ptakach (ob. Ptaki). 

Orografia część geografii ogól¬ 
nej, zajmująca się górami, ich opisem, 
rozmieszczeniem, k lasy fi kacyą, ich po¬ 
wstawaniem i przekształceniami, którym 
ulegają pod wpływem czynników natury. 
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OrSZada — napój ochładzający, lek¬ 
ko uh mi erzający, złocony z wody, cukru, 
olejku kwiatu pomarańczowego i mleka 
ze słodkich migdałów. Pomarańczowy 
kwiat nadaje mu lekki smak kwasu pru¬ 
skiego i własności uśmierzające. 

Ortoklas — p. Feldspat. 

Ortolan — ptak wróblowaty (fig. 
10211), należący do togo samego rodzaju, 
co trznadel (ob.); 
mniejszy od nie¬ 
go, barwy czer¬ 
wono - brunatnej 
z żółtą szyją. 

Znajduje się i u 
nas, ale pospoli¬ 
tym jest zwłasz¬ 
cza w Ku ropie 
południowej. Ma 
bardzo smaczne 
mięso; dla pod¬ 
niesienia jego 
smaku schwyta¬ 
ne ortolany tuczą jeszcze jakiś czas. 

Ortopedja — część chirurgii, zaj¬ 
mująca się badaniem i leczeniem wszela¬ 
kich skrzywień i zniekształceń ciału 
ludzkiego, jak np. skrzywień kręgosłu¬ 
pa, wykręconych kolan, zniekształceń 
stopy, wysokiej łopatki i t. d. Leczenie 
polega na gimnastyce, masażu, noszeniu 
stosownych aparatów i na operaeyach 
chirurgicznych (p. Angielska choroba, I 
Skrzywienia, Zniekształcenia). 

Ortopter (Or to plan) - nianzyna la- 

tającą, poruszająca się przy pomocy bi¬ 
jących o powietrze skrzydeł, na podo¬ 
bieństwo ptaka. Najprostszy przyrząd 
tego rodzaju zbudował inżynier Tatin. 
Jego ortopter jest poruszany wkręco¬ 
nym kauczukowym sznurkiem, który, 
odkręcając się. udziela szybkiego ruchu 
skrzydłom. Następnie Trouvć wyna¬ 
lazł ortopter mechaniczny, który może 

I irzchitywaó dość znaczną przestrzeń (kil- 
ladzicsiąt metrów). Ciekawy ton przy¬ 
rząd ma motor, składający się ze zgiętej 
w podkowę rury żelaznej, wewnątrz któ¬ 
rej są kolejno zapałano ładunki prochu 
(fig. 1027). Wybuchy usiłują wypro¬ 
stować rurę, przez co otrzymują ruch 
skrzydła, przy twierdzono do obu jej koń¬ 
ców. Ortopter Trouvćgo jest, jednak do 
tej pory ciekawą naukową zabawką. 
Dużych* przyrządów latających tego typu 



nie udało się jeszcze zbudować: prze¬ 
szkodą ku temu jest brak dostatecznie 
lekkiego a silnego motoru parowego, ga- 



Fig. 1027. Ortopter Trouvćgo: A , U — skrzydło: 
C ogon; \)—}rrx}jrxąa poruszający. 


zowego lub jakiego innego, chociaż pró¬ 
by zbudowania maszyny latającej ciągle 
są robione. 

Oryktognozya— p. Mineralogia , 
Geologia. 

Orzacha podziemna — p. Orzech 
ziemny. 

Orzech laskowy — p. Leszczyna. 

Orzechowiec oz słonikowiec orze- 




Chowy — niewielki żuczek z rodziny 
słoników (fig. 1028); 
samiczka przekłuwa 
ryjkiem w locie mięk- e 
ką skorupę niedojrza¬ 
łych orzechów lasko- Fig. IG28. Orzechowiec 
wych i składa jajko powiększonymi cm.), 
w jądrze. Otwór jest 
ledwie dostrzegał- y 

ny. Jas u o-żółty, 
robakowaty pędrak 
(f. 1 f!29) żywi się ziar- 
nem; następnie wy-^)J 
gryzą dziurę w sko¬ 
rupie, spada na zie¬ 
mię, zakopuje się w 
nią, i spędza tam zi¬ 
mę, a na wiosnę za- 
micniasię w poczwar- 
kę i owad dojrzały. 

Puste orzechy z 
dziurką są właśnie pozostałością po tym 
pędraku. 

Orzechówka — ptak wróblownty r 
spokrewniony •/. sójka, tej anmej co ona 



Fig. 1029, Orzech o- 
t warty dla pokazania 
torwjr. 
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wielkości (fig. 1030). Upierzenie bruna¬ 
tne, w gQ8te plam¬ 
ki białe; skrzydła 
i ogon czarne. Za¬ 
mieszkuje góry 
Europy, na nizi¬ 
ny spuszcza się je¬ 
dynie w zimie, 
wówczas zjawia 
się i u nas. .Jest 

użytecznym, gdy 2 
tępi mnóstwo o- 
wadów szkodliwych; oprócz tycli chwyta 
mało ptaki i ssące, a w zimie żywi się 
nasionami i orzechami. 


Fig. KM). Orzechówka 
(dt..0|łJB im.). 



Orzech włoski — wielkie drzewo 
z rodziny orzechowatych , hodowane dla 
owoców i dla 
drewna (fig. . 

1031). Dosię- 
ga wysokości 
30 metrów. 

Liście ma 
wielkie, zlożo- 
no; kwiaty 
pręcikowe, ze¬ 
brano w kotki; 
słupkowe, sie¬ 
dząco w ką¬ 
tach liści. 0- 
woc pestko¬ 
wiec, otoczo¬ 
ny inięsistem 
okryciom,któ¬ 
re można ze¬ 
drzeć przy dojrzewaniu. Rozmnażają 
orzech przez nasienie. Bardzo rozpo¬ 
wszechniony w Europie południowej; 
u nas rośnie dobrze i rodzi obfite owoce 
wtedy, gdy rośnie osobno, zasloniony od 
wiatrów północnych. Zaczyna dawać 
owoce od 1:5 roku, u wydaje jo do 75 lat; 
jeśli surowe zimy mu nie zaszkodził. 
Orzechy dojrzewają we wrześniu i w paź¬ 
dzierniku; jadalne są świeże lub suche. 
Wyciskają z nich olej jadalny; wytłoczy- 
ezyny służą do tuczenia bydła, Miękisz 
owocowy używa się do barwienia; liście 
w cierpieniach skrofulicznych. Drzewo 
używa się do robót stolarskich i jest bar¬ 
dzo ceniono. 


Fig. 1081. Orzoch włoski: liść, 
kwinty i owoc z miękiszimi, o- 
ozyszu/ony i rozłupany. 


Orzech wodny — ]>. Kotewka. 

Orzech ziemny (orzacha) nio- 

wielka roślina zielna z rodziny strąkowa- 
tychy pochodząca z Ameryki południowej, 


uprawiana w Europie południowej (fig. 
1632). Kwiaty żółte po zapyleniu wrastają 
w ziemię i tam 
dopiero doj¬ 
rzewają owo¬ 
ce — orzeszki 
wielkościorze- 
cha laskowe¬ 
go; są one ja¬ 
dalne po upie¬ 
czeniu; doby¬ 
wają z nichoiej 
przyjemnego 
smaku, uży¬ 
wany również 
do fabrykacyi Fig. 1032, Orzacha (wysokość 
mydlą. l ’/> sU, i’^' 

Orzeł ™ ptak cl rapieżny dzienny, du¬ 
żego wrostu i ogromnej siły (fig. 1633). 




Fig. 1033. Orzol królewski (<ll. do l m., Mląg 
skrzydeł do 1,1M) m.). 

Mu duże skrzydła o znacznym sięgu, 
nogi zakończone ostrymi pazurami i upie¬ 
rzone aż do palców, oraz dziób silny, 
u nasady pro¬ 
sty i zagięty 
<1 o p i ero na 
k o u c u, tak 
j ak d / i ó b 
sępa. ()rly za¬ 
mieszkują le¬ 
siste i górzy- 
hIc okoli c e 
Europy, pół¬ 
nocnej Azy i i 
Ameryki; u 
nas są najwię¬ 
kszymi z lila¬ 
ków drapie¬ 
żnych. Napa¬ 
dają i nu więk- Fig, KUM. Orzeł rybotów. 
sze zwierzęta, 

jak młode jelenie, sarny, jagnięta, pory¬ 
wają niekiedy dzieci, żywią się jednak 
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i padliną w braku żywych łupów. Nie¬ 
któro gatunki O, bielik, O. ryholów (fig. 
168*1) c li w y faja ry 1 >y. Wszy stkie orły są 
]>takami szkodliwymi. 

Orzesznica — p. Koszałka . 


Osa — owad błonkoskrzydły (fig. 
1635) należący do żądłówek. Ma ciało 
wysmukłe, gładkie; kolor zazwyczaj czar¬ 
ny, pomiesza¬ 
ny z żółtym, 
rożki złamane 
i zwisie; skrzy¬ 
dła długie a 
ważkie. Ko- 
botnicc i kró¬ 
lowe z żądleni, 
którem kłują 
bolcaniej od 
pszczół. Osy 
nie zbierają 
pyłku kwiatowego i nogi mają gładkie, 
bez szczoteczek i koszyczków, jak u 
pszczół. Jedne gatunki żyją samotnio, 
inne towarzysko w rojach, z łożony cli 
z robotnic, kilku królowych i samców. 
(J mazda swe umieszczają w ziemi, w dziu¬ 
plach lub wprost przytwierdzają do ga¬ 
łęzi. (jniuzuo składa się z sześciobo- 



oznych komórek, ułożonych w plastry 
i zawieszonych na cienkim trzonku (fig. 
1636). Komórki budują robotnico nic 
z wosku, lecz z tekturki, którą wyrabia¬ 
ją z cząstek roślinnych, pożutych i skle¬ 
jonych śliną. Zazwyczaj plastry pokry¬ 
te su powloką z otworem u doili dla wy¬ 
lotu. Osy żywią się miodem kwiatów, 
soczystymi owocami i innemi slodkicmi 
subHtancyami; ale jadają także owady, 
pająki; czerwie ich 
karmione są wyłącz¬ 
nie pokarmom zwie¬ 
rzęcym (owady, pają¬ 
ki, zaklute pierwej 
żądłem). Koje os 
w jesieni rozpraszają 
się i giną; pozosta¬ 
ją tylko królowe, 
które zimują, na 
wiosnę rozpoczyna¬ 
ją budowę gniazda 
i składają jajka, a 
wylęgłe' z nich robo¬ 
tnice pomagają im dokończyć budowy. 
Z krajowych os zasługują na uwagę: 
szerszeń — największa ze wszystkich, bu¬ 
duje gniazda w wy próchniały eh drże¬ 



li. U'M. Gniazdo osy 
leśnej (powlnkii usunię¬ 
ta w uzęścl tlili poknzti- 
niu pliiNtr'5w). 


wach i slupach; osa leśna — mniejsza, 
zawiesza gniazda, okryte powłoką, na 
gałęziach drzew; osa pospolita — gnieździ 
się w ziemi; klccanka — buduje gniazdo 
Licz powłoki, niczakrytc. 

Osad — jest to ciało stale, bardzo 
rozdrobionc, które było poprzednio za¬ 
wieszono w wodzie (lub w innym płynie), 
w postaci mętów, zawiesin, a następnie 
osiadło na dnie, skoro płyn mętny przez 
pewien czas pozostawiono w spokoju. 
Opadanie osadu trwa dłużej lub kró¬ 
cej, zależnie: 1) od ciężkości gatunkowej 
osadu w stosunku do ciężkości gatunko¬ 
wej płynu; w ten sposób osady z ciał 
ciężkich, jak z piasku, siarczanu baryty, 
opadają na dno bardzo szybko, nawet 
wtedy, kiedy płyn jest w niezupełnym 
spokoju. Natomiast glinka osadza się 
wolniej. 2) Od stopnia rozdrobnienia'. 
ciała miałko rozdrobnione osadzają się 
dłużej niż wtedy, kiedy są w grubszy cli 
ziarnach; 3) od spokoju płynu — im płyn 
spokojniejszy, tom osad łatwiej opada. 
Na zasadzie wyżej powiedzianego łatwo 
zrozumieć, żo jeżeli zawieszone w wodzio 
męty są mieszaniną różnych ciał, to 
wówczas przy opadaniu, naprzód spadną 
najgrubsze i najcięższe cząstki, a w koń¬ 
cu dopiero najlżejsze i najdrobniejsze: 
osad będzie się składał z warstw, ró¬ 
żny cli pod względem ziarnistości i pod 
względem chemicznego składu. Na tej 
zasadzie opiera się t. z w. szlamowanie 
ciał , np. kredy (oh. Szlamowanie). Osa¬ 
dowe pokłady są właśnie osadami, opa¬ 
dłem i z wód, które niegdyś te pokłady 
pokrywały. Nic tylko woda widocznie 
mętna daje osad; często też przezroczy¬ 
sta osadza na dnie ciała, jeżeli skutkiem 
rcakcyi chemicznych powoli powstają w 
niej związki nierozpuszczalne w wodzie, 
które się następnie na dnie osadzają. 
Toż samo jeżeli ze związków w wodzio 
rozpuszczonych tworzą się kryształy. 
Wówczas otrzymujemy osady krystalicz¬ 
ne, złożone z kryształków. Osad często 
składa się z cinl mikroskopowych zwie¬ 
rząt, roślin, które rozwinęły się w wo¬ 
dzie, a następnie opadły na dno—żyjące 
lub nieżywe. W ton sposób z osadzenia 
się na dnie pancerzy mikroskopijnych 
okrzemek (ob.) potworzyły się całe ła¬ 
wice, pokłady; toż samo z pancerzy mu¬ 
szelek, szkieletów, wielu innych zwierząt 
i roślin wodnych. Osad tworzy się ni o 
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tylko na dnie, ale często również i na 
ściankach, jeżeli ma własność przy lega¬ 
nia do nich: wówczas tworzy sio nawet 
wtedy, kiedy płyn jest w ruchu (np. w 
rurach). Osady tworzą się i wewnątrz 
ciał żyjących ludzi, zwierząt — np. w pę¬ 
cherzu moczowym — z komórek nabłon¬ 
kowych, z kryształków kwasu moczowe¬ 
go, fosforanów wapnia, tworząc kamienie 
(oh.). Osady zawierają niekiedy poży¬ 
teczne rzeczy: tnk np. osad przy fer- 
mcntncyi piwa zawiera drożdże. Che¬ 
mia analityczna, oznaczając ilościowy 
skład jakiegoś ciała, prawic zawsze musi 
otrzymać jego składniki w postaci nie¬ 
rozpuszczalnych w wodzie osadów. Tak 
np. oznaczając ilościowy skład siarczanu 
glinu, musi otrzymać glin w postaci nie¬ 
rozpuszczalnego w wodzie osadu z glinki, 
u kwas siarczany w postaci nierozpu¬ 
szczalnego osadu z siarczanu baryty. Po¬ 
tem dopiero osady te ważą sie i na zasa¬ 
dzie wag oblicza skład procentowy siar¬ 
czanu glinu. Osady charakterystyczno, 
powstałe pod wpływem pewnych odczyn¬ 
ników, służą jako środek do wykrywania 
pierwiastków i związków w mieszaninach. 
Jeżeli np. jaki płyn, po nalaniu do niego 
kwasu solnego, tworzy biały serowaty 
osad, który nie rozpuszcza sie ani w wo¬ 
dzie, ani w kwasach, a rozpuszcza się 
łatwo w amoniaku, to znak, iż płyn ów 
zawiera srebro i t. d. 

Osadnik kwiatowy część k wini u, 
na której osadzony jest, zawiązek, płatki 
korony, pręciki i kielich. Niekiedy po 
okwitnięciu rozrasta się i jest jadalnym 
(jak ii]), w karczochu). 

Osadowe formacye, 0-e pokła¬ 
dy — |>. Pokłady. 

Osadowe skały — p. Skały. 



Ilu. 10J7. lilnlit / mnóstwu), którą /.nkn*- 

hIii, oscylują*:, nlę‘sr,un»k, '/uwiuH/oąy im nitro 
I wprawiony w nich. 

08cylacya peryodyczny (powta¬ 

rzający się) ruch ciału około punktu ró¬ 


wnowagi, Ruchy wahadłowe są rodza¬ 
jem oscylacyi (ob. Wahadło); tak samo 
ruch falisty (ob. Drganie) składa się z oscy¬ 
lacyi cząsteczek inateryi około ich punktów 
równowagi (spokoju). Podczas oscylacyi 
ciała biegną po drogach, któro tylko w 
najprostszym wypadku są liniami pro- 
s ten ii albo kolom, wreszcie elipsą; wypa¬ 
dki te jednakże są rzadkie; zazwyczaj pun¬ 
kty zakreślają linio zawile—jak np. li¬ 
nia na fig. 1M7. 

Osełka — p. Piaskowiec . 

Oset, Bodziak— roślina z rodziny 
złożonych (f. 1(588) pospolita w krajach go¬ 
rących i umiarkowanych Htarugo Świata, 
stanowiąca bar¬ 
dzo u ciążI i w y 
chwast, trudny 
do wyplenienia z 
powodu głęboko 
idących rozłogów, 
oraz nasion i a, 
które łatwo wiatr 
na wszystkie stro¬ 
ny roznosi. U nas 
rośnie kilkanaście 
jego gatunków 
jak: O. właściwy 
czyli Os/roirńy O. 
błotny , O, podwó¬ 
rzowy i inne. 

Wszystkie mają 
łodygi grube, 
twarde, liście po¬ 
wycinano, kolczaste, twarde, często ko¬ 
smate pod spodem; kwiaty najczęściej 
purpurowe, rzadziej białe lub żółte; nu 
sionn, opatrzone pióropuszami z delika¬ 
tnego puchu, łatwo są unoszone przez 
wiatry. ()-v starsze nie mają żadnego 
użytku; młode służą na karm dla osłów. 

Oset folarski — p. Szczcć su- 
knowalska. 

08ieł zwierzę ssąco nieparzysto- 
kopytowe, spokrewniono z koniem, od 
kłorego się różni nnstępująceml cechami: 
mu mniejszy wzrost, dłuższo uszy, krót¬ 
sza grzywę, ogon gładki, porosły tylko 
w końcu włosami, jak u krowy; sierść 
krótką, przeważnie szarą, z ciemną pręgą 
wzdłuż grzbietu (często 2 pręgi, krzyżu¬ 
jące się między łopatkami). Gatunki je¬ 
go: O. dzikie: 1) JHigctaj (fig. KłHlł) zo 
wschód, części Azy i środkowej, 2) Onnger 



Fig. 10; iw. Oset. 
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z zachód. części Azy i środkowej, łatwiej- 1 
•szy do oswojenia, 3) Osiet nubijski ze ste¬ 
pów afrykańs. na wschód od Nilu—przy¬ 
pomina swojskie osły z Egiptu, uważany 
też jest powszechnie za szczep osłów do¬ 
mowych, chociaż niektóre rasy pochodzą 
prawdopodobnie od O nagra. O. dzikie trzy- 



Fig. 1H39. Dłlgoła]. 


mają się stadami, są nadzwyczaj zręczne, 
ostrożne i trudne do podejścia. rolują 
na nic dla smacznego mięsa i skóry. O. 
swojskie (f. 1640). Osioł został oswojony 
prawdopodobnie jeszcze dawniej, niż kon. 
Odznacza się on dość znaczną silą (cho¬ 
ciaż mniejszy, niż koń), wytrwałością, lecz 
nieco za powolny 
i uparty; chodzi 
bardzo ostrożnie 
i z tego powodu 
nieoceniony w gó¬ 
rach. Zmyślny 
dość i przebiegły. » ■ 

Zadowala się naj¬ 
lichszym pokar¬ 
mem. Osły kra- 
iów poludnio- Fig. uwo. 
wych są rosłe i W- 1 -*° 
sprawniejsze, niż w Europie środkowej; 
silne mrozy szkodzą im. Chów ich roz¬ 
winięty głównie w Afryce pól u., Hiszpa¬ 
nii, Krimcyi. Używa się ich do dźwiga¬ 
nia ciężarów; oprócz tego dostarczają 
mocnej' skóry (używanej nn pergamin, 
bi»bny i t. p.), dość smacznego mięsa, 
oraz mleka, zalecanego zwłaszcza w cho¬ 
robach piersiowych. 

Osierdzie - p. Serce. 

Osika — p. Topola. 



Osioł swojski 

-1,40 m.). 


Oskoła — sok, wypływający z brzóz 
na wiosnę, przed puszczeniem pączków, 
z dziury wyświdrowanoj w pinu. okła¬ 
du się głównie z wody, soli iii moralny en. 
niewielkiej ilości cukru i garbników, 
niema osobliwego smaku, n wydobywa¬ 


nie go jest bardzo szkodliwem dla drze¬ 
wa. 

Oskrzela (Bronchy) — są to roz¬ 
gałęzienia tchawicy (fig. 1041— b), która 
dzieli się na dwa główno oskrzela, a każde 
z nich dochodzi do właściwego płuca 
(prawego i lewego), gdzie dzieli się na 
coraz cieńsze oskrzela; ostatnie zaś roz¬ 
gałęzienia (oskrzelikami zwane), otoczo¬ 
ne są pęcherzykami płucnymi, z który¬ 
mi razem tworzą miąższ płucny. Oskrzo- 


P 
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KJg, 1041. Przecięcie płuc: a—krtań; b— tchawi¬ 
ca; e d — wiolkio oskrzelu; r. — mnie oskrzela; f— 
oski stoliki z pęcherzyku mi pluenemi. 

la grubszo są zbudowane z chrząstko wa¬ 
ty eh pierścieni, wewnątrz wysłane błoną 
śluzową (nabłonkiem migawkowym), wy¬ 
dzielającą śluz (flegmę); cieńsze oskrzeli- 
ki Rą zbudowane z tkanek łącznych, sprę¬ 
żysty cli; pokryto są nabłonkiem zwyczaj¬ 
nym, również wydzielającym śluz, które¬ 
go ilość w obu znacznie się zwiększa 
przy niebycie oskrzeli , przy astmie, przy 
kokluszu i przy zapaleniu oskrzeli . 

Oskrzeli zapalenie (Bronchitis) 

— jest to zapalenie błony śluzowej, 
wyściełającej oskrzela. Zależnie od 
stopnia rozwoju i rozciągłości sprawy 
chorobowej, rozróżniamy lżejsze i silniej¬ 
szo postacie tego cierpienia. Zwyczajny 
kaszel jest już lckkicm zapaleniem gru¬ 
bych oskrzeli. Poważne zapalenie, obej¬ 
mujące większą ilość oskrzeli, odznacza 
się bólem w piersiach, dusznością, gorą¬ 
czką i częstym a suchym kaszlem. Pó¬ 
źniej kaszel staje sio wilgotnym, chory 
wykrztusza dużo plwociny gęstej, żółta¬ 
wej (flegmy), gorączka ustępuje i po u- 
pływie 8—10 dni choroba przemija. Nie¬ 
raz jednak z ostrego zapalenia wytwarza 
Hię chroniczne , trwające cało miesiące, 
a nawet Tata. Silniejsze zapalenia oskrze¬ 
li leczą się za pomocą baniek suchy di, 
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lustrów o dc i łkający cli (lligolot) i wezy- 

atoryi, stawianych rm plecach i im picr- 
sincli, a także przez dawanie chorym 
środków łagodzących knszcl lub wy- 
krztuśnycli. Zapalenie chroniczne leczy 
sio podobnież, jat i ostro; mul to polecają 
jeszcze picie wód mineralnych (Ems- 
Krahnehon z mlekiem, Szczawnica), kefi¬ 
ru, mleka i pobyt na świeżem powietrzu, 
w góracli i w lasach. 1J małych dzieci 
choroba ta obejmuje zapaleniem najdro¬ 
bniejsze rozgałęzienia oskrzelowe (Jtron- 
chhlitis) i jest prawio zawsze śmiertelna. 

Oskrzelinek nitkowaty — robak, 
należący do glist obłych, 2—7 mm. dłu¬ 
gi. Żyje w oskrzelach i płucach owiec, 
powodując bolesny, najczęściej śmiertel¬ 
ny kaszel. Inne gatunki oskrzelinka za¬ 
mieszkują organy oddechowe świń, zaję¬ 
cy, królików. 

08łomuł — mieszaniec, pochodzący 
od oślicy i konia, k szał tern więcej zbli¬ 
żony do osia, ale ogon ma wlosisty i rży 
jak koń, Dość wytrzymały, alo bardzo 
powolny: wogóle nie dorównywa, co do 
zalet, mułowi; to też chów jego jest mało 
rozpowszechniony. 

Osłonice — nazwa jednego z typów 
państwa zwierzęcego. O-o z postaci zbli¬ 
żają się najbardziej do mięczaków; larwy 
ich jednak (a także niektóro gatunki 
i w stanie dorosłym) posiadają cechy, 
wspólne z kręgowcami, zbliżają się naj¬ 
bardziej do lancetnika (ob*), (struna 
grzbietowa, nad nią rurka nerwowa itd.). 
O-o mają ciało beczułkowatc lub worko¬ 
wate, otoczone płaszczem (osłoną — stąd 
nazwa) skórkowatym lub galaretowatym, 
zazwyczaj przezroczystym i zawierają¬ 
cym w swym składzie clrzownik (ob.). 
Płaszcz jest przedziurawiony dwoma li¬ 
tworami: wpustem ez. gębą i ujściem. 
Oddychają skrzelami. O-o posiadają Her¬ 
ce rurkowate i układ naczyniowy, alo 
niezupełny. Układ nerwowy za młodu 
składa się z rurki, położonej nad struną 
grzbietową (jak u kręgowców); ale u do¬ 
rosłych zazwyczaj ulega zanikowi i przy¬ 
biera kształt małego zwoju, z którego 
rozchodzą się nerwy na wszystkie stro- 
ny. Oczy i uszy znajdują się nie u 
wszystkich. Rozmnażają się za pomocą 
jnjok lub pączkowania (młodo osobniki 
wyrastają wprosi na ciele starych): wów¬ 
czas powstają kolonio O-nic, złożone 
z wielu osobników. Mieszkają, wyłącznie 


08 M 

w morzach; jedne swobodnie pływają, in¬ 
ne przytwierdzone; żywią się drobnemi 
stworzeniami, które im woda przynosi do 
wpustu. Dzielimy je na dwie gromady: 
1) Żachwy ez. ascydyc (fig. 1(142), przc- 



Fig. 1G42. Asoydya (>z. Źachwa: »—jęębai wpiml; 
b- olwór ujściowy; fJ—Hcrco: f/—HU?k;// -oatoim cia¬ 
łu; /c— worek akradowy; kp odbytnica; M—Kwdj, 
nerwowy;^ jajniki. 

ważnie osiadłe, kształtu workowatego ^ 
z obszerną jamą skrze Iową; wpust i uj¬ 
ście lożą blizko siebie; larwy mają ogonek 
i pływają swobodnie. Jedne gatunki ży¬ 
ją pojedynczo i te dochodzą największe¬ 
go wzrostu (15 cm.); inno tworzą kolo¬ 
nio i są znacznie mniejsze. Niektóro 
(iskrzyłudy) posiadają zdolność świece¬ 
nia. Niektóre są jadalne. 2) Sprząglc 
czyli Salpy, wolno pływające, kształ¬ 
tu baryłko w atego, zo skrzclem wstęgo- 
watem i otworami, położonymi na prze¬ 
ciwległych końcach ciału. Ulegają zmia¬ 
nie pokoleń w ten sposób, żc z osobni¬ 
ków, pojedynczo żyjących (wielkości orze¬ 
cha łuskowego i mniejszych), drogą pą¬ 
czkowania powstają kolonio (długie na 
30 cm. i więcej), a z jajek, składanych 
>rzez kolonie to rozwijają się znów oso- 
miki pojedynczo. 

08m (08mium) — pierwiastek, ino- 
tal, symbol chemiczny OS, jeden z pięciu 
metali, towarzyszących platynie* W sta¬ 
nie czystym przedstawia się jako motał 
krystaliczny o pięknej niebieskiej bar¬ 
wie — twardszy od szkła, niotopliwy; 
rozpuszcza się w wodzie królewski oj. Na 
powietrzu utlenia się łatwo, dając kwas 
osmowy — bezbarwno kryształy, topiące 
się przy 100°. Roztwór tego kwasu 
używa się jako barwnik mikroskopowy, 
szczególnie do zabarwiania nerwów, oraz 
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jako łck, zastrzyk i w tiny pod skórę w cpi- 
lopsyi. Jego aliaż z irydem nic rozpusz¬ 
cza się nawet w wodzie królewskiej. 

Osmoza - jest to przenikanie i mie¬ 
szanie się dwóch różnych cieczy przez 
błonę, która je oddziela. Jeżeli u butelki 
dno odtrącimy i zastąpimy je pęcherzem, 
tę butelkę napełnimy spirytusem win¬ 
nym i wstawimy w naczynie z wodą, to 
niebawem spostrzeżemy, żo ilość spiry¬ 
tusu w butelce powiększy się, a po 
dłuższym przeciągu czasu nadmiar spi¬ 
rytusu zacznie sic z flaszki wylewać. 
Oczywiście woda przeniknęła z naczynia 
przez pęcherz do butelki, pomieszała się 
ze spirytusem i powiększyła jego obję¬ 
tość. Jednocześnie i spirytus przedostał 
się przez pęcherz do wody, o czein łatwo 
się przekonać, gdy spirytus zabarwimy; 
wtedy bowiem i zabarwienie udzieli się 
wodzie. Lecz przenikanie z dwóch stron 
odbywało się z nierówną prędkością; gdy 
w ciągu 24 godzin weszło do flaszki 268 
części wody (na wagę), to jednocześnie 
z flaszki do naczynia przeniknęło tylko 
38 części spirytusu. Osmoza odbywa się 
więc prędzej lub powoi niej, zależnie od 
natury płynów: szybkość ta zależy ró¬ 
wnież* od temperatury, od gatunku błony, 
od jej grubości, od szerokości porów 
w tej błonie i t. p. W życiu roślin 
i zwierząt osmoza gra bardzo ważną rolę. 
Pokarmy zwierzęco odpowiednio przero¬ 
bione dostają się z przewodu pokarmowe¬ 
go do krwi drogą osmozy. Żółć ułatwia 
przesiąkanie tłuszczów przez błony. 
Groch, fu ho la, kasza w gotowaniu pę¬ 
cznieją, gdyż woda, skutkiem osmozy, 
przenika do ich wnętrza. To przenika¬ 
nie osmofcyczne płynów i rozpuszczonych 
w nich substancyi do wewnątrz ciał ga¬ 
lareto waty cli zowie się endosmozą; przeci- 
wnio zaś wychodzenie tychże substancyi 
z ciał galaretowatych do jdynu zowie się 
cksosmozą, Przekonano się, żo ciała mo¬ 
gące przybierać postać krystaliczną, 
juk np. cukier, sole, dnleko łatwiej prze¬ 
nikają przez błonę dziurkowatą, niż ko¬ 
loidy, t. j. materyo mokry sta! iczno, two¬ 
rzące z wodą masę galaretowatą, kleistą, 
jak np. karuk, białko, guma, karmel. 
Zdołano więc przez osmozę jedne z tych 
ciał oddzielić od drugich: postępowanie 
takie zowie się dyatizą. Przyrząd do 
dyulizy, czyli tak zwany dyalizator 
jest [Jaskiem naczyniom, nmjącem ściany 
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z twardego kauczuku, a dno z papieru 
pergaminowego; jeżeli do dyalizatora na¬ 
lejemy np. cukru, pomieszanego z gumą 
lub białkiem, i dyalizątor puścimy na 
wodę w obszernem naczyniu, to po nie¬ 
jakim czasie wszystek cukier przejdzie 
w wodę, a guma lub białko prawie czy¬ 
ste pozostanie w dyalizatorzc. Za po¬ 
mocą dyalizy można wydzielać ze krwi 
znajdujące się w niej niektóre trucizny, 
co jest ważnem przy dochodzeniach są¬ 
dowych. 

Osnowa — p. Tkaniny, Tkac¬ 
two . 

OsnÓwka — okrycie nasienia nie¬ 
których roślin, otaczające całkiem lub 
tylko w części ziarno właściwe wraz z o- 
krywająccrni je błonicami (skórkami). 0- 
snówka trzmieliny ma barwo pomarań¬ 
czową, jest gąbczasto - mięsista, dosyć 
gruba, otacza prawie całe ziarno. O. gał¬ 
ki muszkatołowej jest poszarpana, w po¬ 
staci siatki, otacza całą gałkę; świeża 
jest mięsista, barwy szkarłatnej, zawiera 
olej aromatyczny; po ususzeniu zowie 
się kwiatem muszkatołowym. Osnówki 
mają niektóre gatunki z rodziny wilczo- 
mlcezowatych i inne. 

Osocze — p. Krew . 

Osoka aloesowata — gatunek ro¬ 
ślin jednoli ścień i owych, bczbiałkowych, 
z rodziny żabiścickowatych. Uście ma 
długie, lancetowate, spiczaste, na brzegu 
ciernistymi ząbkami opatrzone, podobne 
do liści aloesu. Kwiaty białe. Owocem 
jagoda wielozinrnowa. Kośnie na dnie 
wód stojących. Pospolita u nas. 

Ospa naturalna — zaraźliwa cho- 
roba wysypkowa, bardzo niebezpieczni!, 
występująca z silną gorączką, podczas 
której na twarzy i na calem ciele zjawia¬ 
ją się plamy czerwone, przemieniające się 
następnie w pęcherze, a potem we wrzo- 
dzianki (pustułki), których wierzchołek 
jest zagłębionym. O. prawic zawsze raz 
jeden napada człowieka w życiu. Zwia¬ 
stunami' ospy są: ból głowy, wymioty, 
łamanie w krzyżu, silhc pragnienie. Naj¬ 
pierw wysypka zjawia sio na twarzy, 
potem dopiero na ciele. W wielu miej¬ 
scach wrzodzianki zlewają się z sobą, 
tworząc strupy. W okresie ropienia wie¬ 
lu chorych umiera z tej choroby; po wy¬ 
zdrowieniu pozostają blizny szpecące. 
W czasie ospy chory powinien lcżce 

ycli. 42 
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w łóżku, w pokoju zaciemnionym, lecz 
dobrze przewietrzanym; dają mu ciepło 
napoje do piciu, dla wywołania pocenia; 
twarz nacierają niewolonym Hznmlccm wie¬ 
przowym, lub inną obojętną maścią. 
Dawniej o«pa grasowała epidemicznie 
i zabierała mnóstwo ofiar; obecnie, dzię¬ 
ki szczepieniu ospy ochronnej, stała się 
mniej groźną i rzadką w krajach, gdzie 
za]>rowadzono przymusowe szczepienie. 

Ospa ochronna (Limfa ospowa, 
Krowianka, Szczepienie ospy) — 

Krowy podlegają chorobie, zwanej ospą 
krowią (cowpox), przy której na wymio¬ 
nach }) 0 wstają ropnie i wrzodzianki. 
Choroba ta udziela się innym zwierzę¬ 
tom, a także ludziom. Naklówszy lan¬ 
cetem owe wrzodzianki i zaszczepiwszy 
ich zawartość w ranki skórne zwierząt 
lub człowieka, zauważymy po kilku 
dniach na miejscu szczepienia pęcherzy¬ 
ki, wypełnione przezroczystą cieczą (fig. 
1043). W r. 1770 angielski lekarz Jen- 
ner dowiódł, iż osoby, 
zaszczepione tą limfą,są 
odporno im działanie za¬ 
razków ospy naturalnej; 
wskutek tego wprowa¬ 
dził zwyczaj szczepie¬ 
nia dzieciom limfy ospo- 
wej. Dawniej używano 
do szczepienia liinfy, 
zbieranej z rączek in¬ 
nych szczepionych dzie¬ 
ci (limfa humanizowa¬ 
na); obecnie jednak u- 
żywa się tylko krowimi - 
k/\ to jest lim ly capo¬ 
wej, zbieranej z cieląt, 
a to dlatego, iż limfa 
humanizowana może po¬ 
chodzie z niezupełnie 
zdrowych dzieci (np. z 
osobników sueholni- 
czycli. zolzowatycJi ete.J, 

Szczepienia powinny być dokonywane jak 
najwcześniej, nawet w I* 2 miesiącu ży¬ 
cia; tak młodo dzieci lepiej nawet znoszą 
szczepienie i mniej cierpią, niż starszo. 
Hzezepi się zazwyczaj nalewem ramieniu. 
Po kilku lalach, a w razie panowania 
epidemii ospy naturalnej, znacznie wcze¬ 
śniej należy powtórzyć szczepienie (Re- 
wakcymnja), Szczepienia ospy powinni 
dokonywać tylko lekarze , instrumentami 
czystymi t. j, wyjałowionymi, a to dla- 
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togo, aby razom z ospą ochronną nio za¬ 
szczepić dziecku jakiejś groźnej choroby 
zakaźnej. Szczepienie przez felczerów, 
praktykowane u nas nawet w miastach 
wielkich, powinno być stanowczo wzbro¬ 
nione, tom bardziej, iż w obecnych czasach 
lekarze bezpłatnie szczepią ospę w cyr¬ 
kułach, szpitalach i w umbulatoryach. 

Ospa wietrzna — jest to wyprysk 
na twarzy i na ciolo, podobny do ospy 
naturalnej, lecz o wiele łagodniejszy co 
do objawów i przebiegu i nigdy nic koń¬ 
czący się śmiertelnie. Choroba ta pnnu- 
jo epidemicznie; podlegają jej głównie dzie¬ 
ci, a szczepienie ospy ochronnej nic za¬ 
bezpiecza przed ospą wietrzną, podobnież 
jak przebycie ospy wietrznej nie zabez¬ 
piecza przed O. naturalną. Gorączka 
przy tej chorobie jest mulą, pęcherzyki 
drobno, nie ropiejące, lecz zasychające na 
i ]—I dzień; po odpadnięciu strupów, 
nie widzimy blizn, a zatem i Zeszpecenia 
niema po tej chorobie. Loki są zbytecz¬ 
ne; wystarcza: lekka dycta (mleczna), po¬ 
zostawanie w łóżku. 

Osseina — p. Kość. 

08teolit lub Kościowiec — zie¬ 
mista odmiana apatytu, zawierająca czę¬ 
sto H(i# fosforanu wapnia; skutkiem tego 
używa się jako nawóz fosforowy lub do 
wyrobu su per fos fatów. Często zawiera 
resztki kości zwierząt przedpotopowych; 
skutkiem togo przypuszczają, iż osteolit 
jest ich wytworem. Występuje w guber- 
n i i Podolskiej, w Czechach, w Tyrolu, 
a także w Hiszpanii, Anglii, Niemczech. 

Osteoloyia część anatomii czło¬ 
wieka, zawierająca, naukę o kościach — 
ich opis, powiązanie, rozwój, skład che¬ 
miczny i budowę mikroskopową. 

Ostokrzew — rodzaj 
roślin z rodziny ostokrze - 
wowatyciu Są to drzewka 
ciernisto o powolnym wzro¬ 
ście'. W Lnropie poludnio- 
wo-zacbod. rośnie O. zwy¬ 
czajny (fig. 1044); drewno 
jego ścisło i Iwanie cenione 
jest na wyroby wykwintne. 

Liści dawniej używano prze¬ 
ciwko febrze. Substancya 0144. o#to- 
gorzkn, zawarta w nieb f///- krz0WłW Y° łl| J n Y' 
cyna)y ma własności podobno do chininy. 
O, paragwajski dos(kreza herbaty, zwa¬ 
nej matfy która w Ameryce południowej 



fi«. ima. w i-y.o- 

ilziki oNpy ochron¬ 
nej nil ręku; z linku 
pr/nlH In winno h’h 
stopniowy rozwrfj— 
powniuwrinlo, pn- 
wlękamnlc Hlę tasnl- 
kntilu. 








zastępuje chińską (fig. 1645). Działanie 
podniecające tej herbaty jest silniejsze, 
lecz smak mniej przyjemny. 



Ostręży- 
na - Je¬ 
żyna. 

Ostro- 
krąg,0stro- 
krąg ścięty 

— p. Sto¬ 
żek, Stożek 
ścięty. 

Ostrołuk 

— p. Skle¬ 
pienie, Go¬ 
tycki styl. 

Ostrołu- 
kowy styl — p. Gotycki styl. 


Fig. HMD. Maić (Oli.). Gnliiz- 
kn z kwiatami. 


Ostromlecz — p. Wilczomlecz . 


08trOnOS lub Koati — gatunek 
zwierząt stopochodnych (lig. 1646), bar¬ 
dzo blizko spokrewniony z niedźwie¬ 
dziem. Wielkością równy lisowi. Od¬ 
znacza się długim, w ryj wyciągniętym 
pyskiem; żywi się mięsem i owocami; 
ciało ma szczupłe; szersć na ciclo brnna- 



Fig. llMli. Ostronos (dl. OH cm, -4- -18 cm. ogon). 

tną, kolo oczu przechodzącą w siwą; ogon 
tejże barwy, ale pręgownny. Odznacza 
się bardzo delikatnym węchem; mieszka 
stadami we wschodniej części Ameryki 
południowej* Polują nań dla pięknego 
Ultra i smacznego mięsa. Oswajać się 
daje, ale zawsze jest niedowierzający. 
W zwierzyńcach trzyma się dobrze. 

Ostrosłup cz. piramida — jest to 
bryła ograniczona płaszczyznami (lig. 
1647), z których jedna, zwana podstawą, 
jest trójkątem, czworokątem lub jakim¬ 
kolwiek wielokątem, a pozostałe są trój¬ 
kątami, mającymi wierzchołek wspólny 
i stanowiącymi powierzchnię boczną O-pa. 


O. nazywa się trójkątnym, czworokąt¬ 
nym, pięciokątnym i t. d., stosownie do 
liczby boków podstawy. O. trójkątny 
zowie się czworościanem. W nim która¬ 
kolwiek ze ścian może być przyjęta za 
podstawę. Wysokością O-pa jest pro¬ 
stopadła spuszczona z wierzchołka na 
podstawę. Mierzenie 
podstawy, powierz¬ 
chni bocznej i cał¬ 
kowitej powierzchni 
O-pa ogranicza się 
do mierzenia jego 
podstawy i trójką¬ 
tów, składających po¬ 
wierzchnię boczną. 

Chcąc zmierzyć obję- 1647. Ostrosłup 

tość O., trzeba ima- pięcfokątny. 

rę jego powierzchni 

pomnożyć przez miarę wysokości i otrzy¬ 
many wypadek podzielić przez 3. Linie 
przecięcia trójkątów, stanowiących po¬ 
wierzchnię boczną O-pa, zowią się jego 
krawędziom i boczn ein i. 



Ostrosłup ścięty cz. kloc ostro¬ 
słupowy — (A, B, D, C, fig. 10481, tnk 

się nazywa ta część ostrosłupa, która po¬ 
zostanie, gdy przcciąwszy krawędzie bo¬ 
czne ostrosłupa jakąkolwiek płaszczyzną 
(A B) odjąć część, zawartą między tą 
płaszczyzną a wierzchołkiem ostrosłupa 
(część A B O). Powierzchnia boczna 
O-a ś-go składa się 
z czworokątów (np. 

A E E C)'. O. ś. 
ma dwie podstawy, 
które mają jednako¬ 
wą liczbę boków. Je¬ 
żeli przedłużyć dwie 
krawędzie boczne 
O-pa ś-go (np. A G 
i E F), to znajdzie¬ 
my punkt ich prze¬ 
cięcia (O), będący 
wierzchołkiem ostro¬ 
słupa, którego czę¬ 
ścią jest O. ś. Ró¬ 
żnica pomiędzy po¬ 
wierzchnią boczną całego ostrosłupa O 
( D i powierzchnią boczną jego części 
odciętej O A B, równa sio powierzchni 
bocznej O-a ściętego (A C B D). Po¬ 
dobnym sposobem znajdziemy jego obję¬ 
tość, t. j. odejmując objętość ostrosłupa 
odciętego (O A B) od całego ostrosłupa 

(O C I)). 



Vig. 1018. Ostrosłup 
ścięty (ACF Dliii...). 
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Ostrowidz — p. Ryś . 

OstrÓŻka rodzaj roślin zielnych 
z rodziny ja skra¬ 
wa tych (f. 1040). 

Pospolitą u nnH 
jent O. zbożowa . 
rosnąca po po lach 
i w zbożach; lewi 
tnie przez całe la¬ 
to; kwiaty ma 
niebieskie. Spo¬ 
tyka się i O. kio - 
sowała y której od¬ 
miany, rów n ież 
jak inne gatunki, 
hodują w ogro¬ 
dach, Fig. UMi). Ostróika (wyso¬ 

kość 00 cm.). 

Ostryga — miil*morHki(f. L(>50—3). 
Ma skorupki okrąghiwo-jajowatc, grubo, 





Fig. 1.050. Ostryga ja¬ 
dalna (dl. 1.0 Iz cin.). 


FIr. 1051. OmI ryipi wi- 
tl/lium x wierzchu. 


złożone z licznych wnretw, z wiorzclui 
szare, wewnątrz białe, niarówne: spodnia 



większa i wklęsła, górna mniejsza, płn- 
Hka. Nogę ma bardzo nudą i z tego po- 



FIr. ltlfilł. Miotło oHlrywI, polery wuj i| co pMi 
w wodzie. 

wodu O-i prowadzą żywot nieruchomy, 
przytwierdzi w wzy się większą skorupą do 


dna lub podwodnych przedmiotów. Gro¬ 
madzi), się zaś w tak wielkich ilościach, 
że tworzy ławice ostrygowe, Żywią się 
żyjątkami, które woda donosi między 
rozchylone skorupki. O-i rozmnażają 
sit; bardzo prędko: jedna ()-a wydaje 
w Ciągli lata 1—2 milionów jajek, któro 
składa w fałdy płaszcza. Wydobywają¬ 
ce się potem nnzewnątrz larwy począt¬ 
kowo pływają swobodnie, potem przy¬ 
twierdzają sie, a po 2—3 latach wyra¬ 
stają w dorosłe. O-i żyją mi wybrzeżach 
wszystkich mórz Europy (z wyjątkiem 
Bałtyku), a także Ameryki, na głębokości 
10—40 tti. Mięso ich pod względem 
smalcu przewyższa wszystkie inno jadal¬ 
ne małże, jest przy leni bitwo strawne 
i z tego powodu bardzo pOHzn kiwane, 
.lada się je mi surowo z sokiem cytryno¬ 
wym. Używanie ostryg datuje się od 



Fig. IUft4. Mlojsco sztucznoj hodowli ostryg 
(H/,Luc/im ławica ostryg). 

czasów rzymskich; dziś jest bardzo roz¬ 
powszechnione we wszystkich większych 
miastach, Paryż spożywa ich rocznio 
7 milionów klg. Ponieważ przy rod zon o 
ławico ostryg nie wystarczają, zaprowa¬ 
dzono więc sztuczną ich hodowlę przez 
urządzanie tak zwanych parków czyli 
sadzawek — zbiorników, napełnionych 
wodą morską lub półsloną, do których 
się przenosi wyłowione z morzu niedoro- 
słe ostrygi (fig. 1654). W sadzawkach 
dorastają one i tuczą się dzięki obfitemu 
pożywieniu. Wyciągane z wody ostrygi, 
zamykają swe skorupki, nabierając mię¬ 
dzy nie zapas wody, która pozwala im 
przez dłuższy czas utrzymać się przy ży¬ 
ciu; to właśnie umożliwia wysianie ich 
do bardziej odległych miejscowości. Do 
najbardziej poszukiwanych należą ostry- 
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gi z Ostendy; vvc Francyi — z Caneale 
(koło St. Mnlo), Concarnoau, Arcachon 
i t. d.; w Anglii —z Colehcster; w Niem¬ 
czech — holsztyńskie; w Ameryce — 
z Baltimore. Roczna wartość ostryg, 
poławiany cli w jednej tylko Francyi, do¬ 
chodzi do 30 milionów franków. 


ptak brodzący , wię- 



ITJfi I 6681 Ostrygowloc. 


Ostrygowiec 

kszy nieco od sro¬ 
ki, żyjący w wiel¬ 
kich stadach nad 
brzegami mórz 
stref u mi arko wa- 
nych (fig. 1655). 

Żywi się ostry¬ 
gami i ślimakami 
różnych gatun¬ 
ków. Samiczka 
układu 3 do 4 jaj¬ 
ka w dołek z pia¬ 
sku; młode w pan; dni po wykluciu się, 
już same szukają sobie pożywienia. 

Ostrzeń — rodzaj 
roślin z rodziny szorstko - 
Ustnych; kilka jego ga¬ 
tunków rośnie u nas 
dziko, między innymi: 

O. lekarski czyli psi ją - 
zyk (fig. 1 (55(5), ziele bar¬ 
dzo pospolite o liściach 
lanco towatycli, szorst¬ 
kich, o kwiatach bru¬ 
du o- fi j oleto wy cli; korzeń 
i liście używają się w 
medycynie. O. nieza¬ 
pominajka wielka czyli 
7 dudka, kwiaty ma błę¬ 
kitno do niezapominajki 
podobne; bywa hodowa¬ 
ny w ogrodach. 

Osuszanie czy] i odwadnianie 

w rolnictwie jest to odprowadzanie z grun¬ 
tów nadmiernej ilości wody. Dokony¬ 
wają- tego bądź przez niwelaeyę, przez 
zaprowadzanie systematu rowów, kana¬ 
łów, wznoszenie grobli, które by ułatwia¬ 
ły odpływ stały zbytecznej wody, prze¬ 
szkadzając gromadzeniu się jej w gruncie 
lub na jego powierzchni; częściej i dokła¬ 
dniej dokonywają tego przy pomocy dre¬ 
nowania (ob. Drenowanie). 



Kiję. 1050. Ostrzeń 
tokarski (wysoki 
40 cm.). 


Oś — w geometryi jest to linia środ¬ 
kowa figury, naokoło której wszystkie 
części ułożone są symetrycznie; w ten 
spoHÓb rozumiane są osio w kryształach 
(ob. Krystalografia). W mechanice osią 


zowie się linia, około której obraca się 
ciało (lub płaszczyzna). Nie bierze 
ona udziału w ruchu, natomiast wszyst¬ 
kie punkty ruchome zakreślają wkoło 
niego kola. Oś taka zowie się .fizyczną, 
w przeciwstawieniu do pierwszej — geo¬ 
metrycznej. Osią w optyce zowie się 
linia, łącząca środki krzywizn zwiercia¬ 
deł lub soczewek w instrumentach opty¬ 
cznych (w lunecie, mikroskopie etc.). 
W maszynach i przyrządach osiami zo- 
wią się wały stalowe i żelazne, na któ¬ 
rych obracają się kola tych maszyn 
i przyrządów. 


Ość — p. Ryby . 

Oś kryształu—p. Krystalografia. 

Oślepiać Z — gatunek niewielkich 
drzew z rodziny wilczomleczowa tych, ro¬ 
snący na wy Bpach Moluckich. Zawiera 
sok tak silnio gryzący, żo kropla jego, 
wpuszczona w oko, oślepia. Dym nawet 
przy paleniu jego powstający, jest b. nic- 
tłez pi ocznym, spowodował już nieraz sil¬ 
ne zapalenia oczu. błon śluzowych nosa 
i tchawicy u tych, którzy gałęzie jogo 
przez nieostrożność do ogniska wrzucili. 


Ośliczka cz. Stonoga wodna — 


drobny skorupiak 
(fig. 1657), spokre¬ 
wniony zo stonogą 
zwyczajną; ma ciało 
płaskie zdlngiemi no¬ 
gami. Pospolita w 
wodach stojących, 
obfitujących w gniją¬ 
ce resztki roślinne. 
Nadaje się do akwa- 
ryuin. 



Fil*. 1067. Ośliczka 
(dl. przeszło 1 cm.). 


Ośmiornica — mięczak głowonogi, 
posiadający 8 długich 
ramion, nie mający sko¬ 
rupy; przybiera rozmai¬ 
tą barwę skóry, zwłasz¬ 
cza gdy jest rozdrażnio¬ 
ny (fig. 1658). Zamie¬ 
szkuje morza, ukryty w 
rozpadlinach skał, cza¬ 
tując na zdobycz, którą 
stanowią mięczaki, sko¬ 
rupiaki i t. p. Zdobycz 
swą chwyta ramionami. 

Zaskoczony przez nie¬ 
przyjaciela, wydziela z 
osobnego gruczołu brunatną ciecz, któ¬ 
rą mąci wodę; ośmiornice pospolite 



Fig. 1058. Ośmior¬ 
nica (dl. zwykła 

1 , o. 1 •• 
mion 0,00 i«.). 
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w morzach europejskich nie przechodzą 
zwykle 15 cm. długości, dlii człowie¬ 
ku nic ku wenie niebezpieczno. Więk- 
hzc głębio zamieszkują ośmiornice, kilku 
metrów długie. Takie mogą się stać 
groźnemi dla człowieka, nic zatapia¬ 
ją wszakże okrętów, jak o tern głoszono 
w starożytności. Dawni (ireey zwali ol¬ 
brzymie ośmiornice polipami , Normando- 
wie — krakam i. Ośmiornic używają na 
przynętę dla ryb; jedzą je także nadbrze¬ 
żni mieszkańcy Pruncyi, Włoch, zwłasz¬ 
cza ubożsi; mięso O. nie jest zbyt sma¬ 


czne. 


Oś nieba — p. Ziemia . 

Oś świata inaczej Oś kuli niebie¬ 
skiej — jest to linia, około której od¬ 
bywa swój ruch pozorny kula niebu 
w jej obrocie dziennym. Unia ta prze¬ 
chodzi przez dwa punkty — przez bie¬ 
gun północny i południowy nieba. 

Oświetlenie sztuczne p. Lam¬ 
py, Elektryczne światło, Gaz oświe¬ 
tlający, Światło, Bengalskie ognie . 

Oś ziemi — p. Ziemia . 


Otąfl rodzaj kaktusów, z których 
niektóre gatunki dochodzą rozmiarów 
olbrzymieli (fig. 1051)). Łodygi ich są, 
jednostajnie grube?, brózdowinie, kancia¬ 
ste, opatrzone kolcami, rozwidlające się 
tak, że cala ro¬ 
si i nu często przed¬ 
staw i u się w po¬ 
staci olbrzymiego 
kandelabru (do 
17 m. wysokości). 

Młody O. podo¬ 
bny jest do pula, 
wbitego w ziemię, 
grubszego u góry. 

/grzbietów, kan¬ 
tów nu łodydze 
wyrastają kwiaty 
wielkie, barwne, 
które następnie 
wydają owoce 
z KHztulliiji smaku 
podobne do fig. 

W handlu zjawiają się one ususzone. 
Ojczyzną O-ów są najdziksze, mijhezplod- 
niejsze okolice Meksyku: wyrastają tam 
na urwiskach, zapuszczają korzenie w 
szczeliny skał, czerpiąc z nich wilgoć 
i pożywienie. Uschłe łodygi używają się 
na opał. 



fik. urn. 


syU 

Otqg olbrzymi. 


Otiatrya — część medycyny, obej¬ 
mująca naukę o chorobach uszu i ich 
leczeniu. Lekarzy, zajmujących sio spe- 
cyaluie chorobami uszu, zowią olialrami . 

Otoczka — p. Komórka zwie¬ 
rzęca. 

Otoskop cz. wziernik uszny — 

instrument, służący do badania ucha. 
Zbudowany jest ze srebra lub z kauczu¬ 
ku; ma kształt lejka. Wprowadza go się 
do ucha, a wpadające przezeń światło, 
oświetla przewód uszny , zewnętrzny 
i błonę bębenkową; jeżeli światło natu¬ 
ralno nic wystarcza, wówczas lekarz 
oświetla ucho za pomocą promieni (słońca 
lub lampy), odbitych w reflektorze, to 
jest w lustrze wklęsłem. 

Otręby - są to nicmączno części 
ziarn zbożowych, otrzymano przy wyro¬ 
bie lepszych gatunków mąki (p. Mlymir- 
stwo, Milka). Zawierają, głównie substan- 
cye białkowe i drzewnik. Mąka razowa 
i chich razowy zawierają je. O. używają 
jako dodatku do paszy dla zwierząt, ubo¬ 
giej w azot, a także do kąpieli dla ma¬ 
łych dzieci. 

Otrucie — jest to zbiór rozmaitych 
objawów chorobliwych, spowodowanych 
działaniem na organizm rozmaitych szko¬ 
dliwych Hubstimcyi — stałych, płynnych 
lub gazowych—zwanych truciznami albo 
jadami . Zwykłymi objawami otrucia, 
występującymi wkrótce po przyjęciu tru¬ 
cizny, bywają: mdłości, wymioty osła¬ 
bienie, zawroty głowy, omdlenia; bardzo 
często następuje śmierć po krótszym lub 
dłuższym przeciągu czasu. Dzialanio 
trucizny, przy wielkiej dawco, bywa nie¬ 
raz gwałtowne, niemal chwilowo, a. tom 
bardziej jeżeli została zastrzykniętą pod 
skórę (oh. Trucizny, Narkotyki). Ratu¬ 
nek zależy od rodzaju trncizy. Przcdo- 
wszystkiem starać się o wywołanie wy¬ 
miotów — celem wydalenia jadu z żo¬ 
łądku; następnie duć środki przeczysz¬ 
czające i moczopędne, aby wydalić jad, 
który zdołał już przeniknąć do ogólnej 
cyrkulacyi; wreszcie zwalczać najgwał¬ 
towniejsze objawy i podtrzymywać siły 
otrutego. Niektóro trucizny posiadają 
właściwo sobie odtrutki, znoszące ich 
działanie: tak np. odtrutką dla atropiny 
jest muskaryna i odwrotnie. Prócz 
ostrych, zdarzają się także otrucia chro¬ 
niczne wskutek długiego działania ma- 




OTIt 


063 


OWA 


łych dawek trucizny, np. rtęci, ołowiu, 
f oh for u i t. p. u robotników fabrycznych. 
Choroby to powstają. powoli; uiszczą 
organizm; głównym sposobem ratunku 
jest najwcześniejsze usuniecie się; od tych 
szkodliwych wpływów (ob. Trucizny, An- 
tydot, Arsen, (Jyankowodór etc). 


Otrzewna — 

dująca sic w ja¬ 
mie brzusznej, o- 
taczająca tmn 
wszystkie narzą¬ 
dy (kiszki, żołą¬ 
dek, wątrobę 
i t. d.) (fig. 1660). 
Część otrzewnej, 
pod trzy ni ująca 
kiszki, zwie się 
kreską, a inna 
część, idąca od 
żołądka ku doło¬ 
wi i pokrywająca 
kiszki od przodu, 
nazywa się siecią. 
U ludzi tłustych 
w sieci znajduje 
się bardzo dużo 
tłuszczu. Bardzo 
ciężką, nieraz 
Hinlcr teiną choro¬ 
bą otrzewnej jest 
jej zapalenie (ob.). 

Otwornice - 

nionóżki (ob.). 


cieniutka błona, znaj- 



Fitf. HUSn. Otrzewna. Po- 
dlużmo przNcięelo ciula, wy¬ 
kupujące fuldy otrzewnej 
(oznaczona jest ii nią podwój- 
tur ow|ja lolądcki klitkiolt u 
A—moflUk; B Aolądok] O 
kiszki grultc; J) — kiszki 
cienkie: 10—kiszki clcnkin; 
F—pęcherz; (ł — noria; H, 
1, K — otrzewna; M — kisz¬ 
ka prostu, 

" to samo, co Korzo- 


otyłość do wysokiego rozwinię¬ 
ta stopnia, bywa nic tylko nieprzyjemną, 
lecz nawet niebezpieczna wadą, usposa¬ 
bia do kongestyi płucnych i mózgowych, 
a nadto zagraża naglą śmiercią Wskutek 
otłuszczenia i następnego pęknięcia .ser¬ 
cu, Wada ta bywa dziedziczną, w ta¬ 
kim razie już w młodym wieku poczyna 
wię rozwijać. W innych wypadkach po¬ 
wstaje dopiero w wieku dojrzałym. Sie¬ 
dzące życic, nadużycie w jedzeniu, dużo 
wypijanego piwa, a nawet wody, usposa¬ 
biają do tycia; wskutek togo rzadko wi¬ 
dujemy otyłych robotników, rolników 
i wogóle ludzi, fizycznie pracujących. 
Leczenie otyłości: ruch na świeżem po¬ 
wietrzu, sport, używanie potraw mię¬ 
snych w malej ilości, unikanie tłuszczów 
i mącznych pokarmów, piwa i t. p. 
Prócz tego kuracyo spocyalnc (odtłusz¬ 
czające) w Marycnbadzic, Karlsbadzie. 


Owadożerne (ryjkonosy)—nazwa 

rzędu zwierząt ssących. Są to zwierzęta 
drobno] postaci, z pyszczkiem wydłu¬ 
żonym ryj ko wato. Zęby mają troja¬ 
kiego rodzaju: kły zwykle małe, zęby 
trzonowe płaskie z ostrymi sęczkami. 
O. żywią się przeważnie owadami, roba¬ 
kami i t. p.; rzadziej roślinami. Tu na¬ 
leżą: jeż, kret, recki (sorek), a także ko- 
tolot, który zresztą, obok niektórych 
cech wspólnych, posiada wiele odmien¬ 
nych, tak, że mógłby być zaliczony do 
osobnego rzędu. 



Owady — nazwa gromady zwierząt 
stawonogich. O-y mają ciało z 3-ch czę¬ 
ści (głowę, tułów i odwłok), wyraźnie od¬ 
dzielonych (fig. 10(51); na głowie jedna 
para rożków (maćków) i para oczu siatko¬ 
watych; na tułowiu 3 pary nóg i zazwy¬ 
czaj" 2 pary skrzy¬ 
deł; odwłok bez koń¬ 
czyn. Oddychają za 
pomocą tchawek. 

Pokrycie ciała mniej 
lub więcej twardo, 
stanowi szkielet ze¬ 
wnętrzu y. U zbrojenie 
gęby jest następują¬ 
ce: pod wargą górną 
znajdują się 2 pary 
szczęk obeogowatych 
(górna czyli tnwacz- ^ ciato ovvadu . 
Xv, i dolna), każda ^ — głowa, Jł — przod- 
z nitkowatym wy- karcze, C— śrddkarczo, 
rostkicm z boku czyli o—wiknrwso, K—tułów. 
głaszczkiem (fig. 1C304); niżej znajduje sio 
warga dolna, złożona z dwóch 
slych połówek, również z 
z boku. Uzbrojenie gęby, 
składające się zawsze z tych 
samych głównych części, 
przedstawia wielką rozmai¬ 
tość; odróżniamy 2 główne 
typy: do żucia (chrząszcze, 
fig. 1664), oraz do ssania 
(motyle, muchy, fig. 1662 
i 5), u których części gębo¬ 
we są zrosło i tworzą długi 
smoczek. Tułów składa się 
z trzech części: przedknrcza, 
śródkarcza i zakarcza (fig. 

1661), każda z jedną parą 
nóg; nogi składają się z kilku czę¬ 
ści i zakończone są pazurkami. Na 
grzbietowej stronie śród- i zakarcza 
przytwierdzono są skrzydła; są one blo- 


zro- 
głaszczkami 



Fig. 1 G(j 2. Gło¬ 
wa motyla /» 
smoczkiem. 
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niiiHlo, przerżnięto żyłkami (fig. 16Q3). 
Czasami brak jednej j>ary skrzydeł (owa¬ 
dy dwuskrzydłe); rzadko, żeby ich wcale 
niebyło. Odwłok wkłada więź 10 obrączek, 
poleczonych z sobą rucho¬ 
mo za pomoce miękkiej 
skórki; kończyny na od¬ 
włoku powiadają jedynie 
larwy. Na końcu odwłoka 
znajdują się często rozmaite 
przysadki, jak szczecinki, 
pokłudełku do jajek, żądła 
i t j). Wewnątrz znajdują 
się organy trawienia, złożo¬ 
no z przełyku, żołądka i je¬ 
lit. W grzbietowej części 
odwłoka mieści hIc kurezli- 
rurkowato serce, zam- 



we. 


Fi«. um. 



Kin. I<if VI. (łlowu szozypftwkl 
/.rożkami i nóżkami; imoslaliiluh 
/, hokriw wirinó 


knięto z tyłu, zaopatrzono Hkr/ydto ważki, 
w szereg otworów z boków, a z przodu 
przechodzące w aortę: naczyń niema. 
Krew zimna, biała lub żółtawa, rzadko 
czorwona, mieści się w jamach całego 
ciała; dostaje się przez boczne olwory do 
serca i następ¬ 
nie przez aor¬ 
tę przepływa 
do przedniej 
części ciula. 

Juko organy 
oddychali ia 
służą te]ław¬ 
ki (fig. 1087), 
rurki, napeł¬ 
niono powie¬ 
trzem, rozga¬ 
łęziające się po calem ciele; powietrze do¬ 
staje się do nich otworami w skórze 
(przotehlinki). Owady posiadają często¬ 
kroć Hpecyalne gruczoły: przędne (właści¬ 
we jedynie gąsienicom), jadowe, woskowo 
i inne. Układ ner¬ 
wowy (f. 1520) skła¬ 
da się z pary zwo¬ 
jów mózgowych, po¬ 
łączonych spoidłom 
z pierwszą parą zwo¬ 
jów brzusznych, 
tworzących łańcuch, 
oraz całego szeregu 
następnych zwojów 
brzusznych. Ze zmy¬ 
słów O-y posiadają 
])o nurze oczu siatkowatych (Mg. Iti(Hj), 
(z których ^ każde składa się z wielu, 
do kilkudziesięciu tysięcy oczek poje¬ 
dynczych); oprócz tego często I — 3 



llHHl. A U--HM10- 
c/<'k muchy. 



oczek punktowych (niesiatkowycli). Róż¬ 
ki służą jako narzędzia dotyku i węchu. 
Organy słuchu odkryto dopiero u nie¬ 
których (szarańcza, pasikoniki); ałe pra¬ 
wdopodobnie, posia-jr - 
da jo większość owa-f 
dów. Znajdują się 
one nic na głowic*, 
lecz z boków ciułał 
lub na nogach. Nic | 
które O-y mogą wy 
dawać dźwięki, np 
w locie, wskutel 

drganiu nkr/ydof luli" ,.. sas oS 

cienkich fałd błoniu- muchy, whlzhmogo w 
stych w tchawkach *>«*«*» powiększeniu, 
(muchy, komary, chrabąszcze, pszczoły). 
Inno przez pocieranie nóg, zaopatrzonych 
w odpowiednie ząbki oskrzydla (pasiko¬ 
niki, świerszcze). Niektóro posiadają 
zdolność świecenia w ciemności (świetlik). 
Owady są bardzo mnożne i składają czę¬ 
stokroć ogromne ilości jajek. Larwa 
owad u po wyjściu z jajka różni się mniej 
lub więcej od posta¬ 
ci dojrzalej i przecho¬ 
dzi w nią dopiero 
za pomocą szeregu 
przeobrażeń (meta¬ 
morfoz); każde prze¬ 
obrażenie kończy się 
linieniem. Odró¬ 
żniamy: 1) Przeobra¬ 
żenie niezupełne y kie¬ 
dy larwa mało się 
różni (brak skrzydeł, 
nieco odmienna postać nóg i t. p.) od 
owad u dorosłego i przechodzi weń sto¬ 
pniowo, nie przestając przyjmować po¬ 
karmu (Ow. prostoskrzydle, np. karaluch, 
szarańcza). 2) Przeobrażenie zupełni ’, 



V 1«. 1(107. 8-THinwki 
owadów; Z—tkanki. 



At C' 

Fi#. UMIS. u, u, b — kszlnłty liiMok barwnych nu 
ftkrzyrihiuh motylu; ii—leli u Inżwnio—wszystko wl- 
dzlnno w ślinom powiększeniu, 

kiedy larwa (czerw, pędrak, gąsienica), 
wybitnie różni się od owad u dorosłego 
i, nim się weń przeobrazi, ])rzec]lodzi przez 
stan poczwarki , podczas którego ustaje 
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przyjmowanie pokarmu i ruch. Odróżnia¬ 
my więc tu 3 stany: larwy, poczwarki i o - 
wadu doskonałego. Niekiedy (u niektórych 
motyli) larwa przed przeobrażeniem się 
w poezwnrkę otacza się oprzędcm (koko¬ 
nem). Owady stanowili; najliczniejszą 
gromadę państwa zwierzęcego, obejmują¬ 
cą prawie ‘ l / b wszystkich gatunków (kil¬ 
kaset tysięcy obecnie poznanych). Znaj¬ 
dują się na całej kuli ziemskiej: przewa- 
żniesą lądowe, rzadziej słodko-wodne, bar¬ 
dzo nieliczne w morzach. W stanie ska¬ 
mieniałym mufo się przechowało (głównie 
w bursztynie i jako odciski na łupku li¬ 
tograficznym); znane są jednak, poczy¬ 
nając od lormaeyi węglowej. Długość 
życia zwykle nieznaczna, przeważnie wy¬ 
nosi jeden rok (licząc w to wszystkie sta¬ 
ny rozwojowe), częstokroć znacznie mniej; 
niekiedy więcej: 4 lata (chrabąszcz), 5 
(pszczoła), nawet .12 (mrówki). Na zimę 
w krajach umiarkowanych i zimnych na¬ 
stępuje przerwa w objawach życia O-ów: 
większość ginie, złożywszy uprzednio 
jajka; inne (larwy lub dorosło) spędzają 
ją we śnie zimowym; bardzo nieliczne pę¬ 
dzą zimą życie czynne. O. biorą pokarm 
bardzo rozmaity: zwierzęcy lub roślinny; 
niektóro są pasorzytami. Obyczaje mają 
rozmaito; częstokroć odznaczają się wiel¬ 
ką zmyslnoHcią, zwłaszcza gatunki towa¬ 
rzyskie. O-y odgrywają ważną rolę w 
naturze, jak również w stosunku do 
człowieka. O. użyteczna, Niewiele jest 
między niemi bezpośrednio użytecznych, 
dostarczających ludziom pewnych pro¬ 
duktów, jak pszczoła, jedwabnik, czerwiec, 
koszcnilla, kantnrydn, galasówki. Zna- 
cznio większa liczba przynosi korzyść 
przez tępienie szkodliwych gatunków 
(szezypawki, biedronki, gąsieniczniki, 
ważki i inne), lub przez usuwanie padli¬ 
ny i gnijących odpadków (żuki gnojowe, 
grabarze, rozmaito muchy). Oprócz te¬ 
go ()-y oddają Ogromne usługi, przeno¬ 
sząc pyłek kwiatowy z jednego kwiatu 
nu drugi; szczególnie odznaczają się tu¬ 
taj pszczoły, trzmiele, motyle, muchy. 
O. szkodliwe, Hzkody, wyrządzane przez 
owady, są częstokroć nioobliezonc. Ro¬ 
ślinożerne niszczą nieraz cale pola lub 
lasy. Niektóre rośliny napastowane by¬ 
wają przez 100 i więcej gatunków szko¬ 
dników. Inne niszczą zapasy żywności, 
odzież i t. p.; jeszcze inne paserzy tują na 
człowieku i zwierzętach domowych. Do 
największych szkodników należą wszyst¬ 


kie gąsienice, różno pędraki, chrabąszcze, 
słoniki, korniki, mszyco, szarańcza, bąki, 
gzy, muchy, pluskwy, pchły, wszy. 
W walce z owadami szkodliwymi, oprócz 
O. drapieżnych, tępiących tamte, oddają 
nam jeszcze usługi ssące owadożerne, pta¬ 
ki śpiewające, jaszczurki, żaby. Zosta¬ 
wiając ogól korzyści i szkód, wyrządza¬ 
nych przez owady, trudno rozstrzygnąć, 
po której stronie jest przewaga, tom bar¬ 
dziej, żc część owadów sama przyczynia 
się do tępienia gatunków szkodliwych. 
Gromadę owadów dzielimy na 7 nastę¬ 
pujących rzędów (oraz parę pomniejszych 
grup, jak skoczogony): A) z przeobraże¬ 
niami zu pełń om i 5 rzędów: l) chrząszcze; 
uzbrojenie gęby do żucia; pierwsza para 
skrzydeł rogowa lub skórkowa, niezdat¬ 
na do lotu (chrabąszcz, jelonek, szczy- 
puwka, kan tary da, słonik, biedronka). 
2) Błonkoskrzydłe — uzbrojenie gęby do 
żucia oraz zlizywania soków; obie pary 
skrzydeł błoniaste z nicliczncini żyłkami 
(pszczoły, mrówki, trzmiele). 3) Siatko- 
skrzydła — uzbrojenie gęby do żucia; 
skrzydła błoniasto z żyłkami (mrówko- 
lew, ehróścik). 4) Luskoskr zydle (moty¬ 
lo) — pyszczek uzbrojony długą trąbką 
do wysysania płynów; skrzydła błonia¬ 
ste, pokryte łuskami. 5) Dwuskrzydłe — 
pyszczek uzbrojony smoczkiem i szcze¬ 
cinkami do wchłaniania; jedna para skrzy¬ 
deł, czasami niema ich wcale (muchy, ko¬ 
mary, bąki, gzy, pchły). J5) przeobraże¬ 
nie niezupełne mają 2 rzędy: 6) Prosto - 
skrzydła — uzbrojenie gęby do żucia; 
4 skrzydła błoniaste; albo 2 skórkowate 
i 2 błoniaste (pasikonik, szarańcza, kara¬ 
luch, ważki, termity). 7) Półpokrywc — 
pyszczek ze smoczkiem i szczecinkami; 
zazwyczaj 4 skrzydła jednakowe lub ró¬ 
żnorodne (pluskwy, mszyce, wszy). Do 
łowienia owadów latających służy siatka 
w kształcie woreczka, osadzona na dłu¬ 
gim kiju; powszechnie używana do chwy¬ 
tania motyli; w wodzie łowią, je za pomo¬ 
cą blaszanego czerpaczka, zazwyczaj ró¬ 
wnież osadzonego na kiju; łażące zbiera 
się wprost rękoma; larwy częstokroć trze¬ 
ba wykopywać z ziemi, wydostawać 
z pod kory i t. p. Do zabijania schwy¬ 
tanych owadów używa się cyanku pota¬ 
su, eteru, benzyny i t. p. środków. Za¬ 
bite owady nakłuwa się na szpilki i u- 
mieszeza się w pudelku, nmjąoem duo 
korkowe, do wsadzania szpilek. Nigdy 
nic należy wbijać na szpilki żywych owa- 
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dów. Żeby zabezpieczyć zbiór owadów 
od moli kładzie się do pudełka nieco 
kamfory lub naftaliny i co jakiś czas 
sprawdza się, czy sit; tam nie zakra¬ 
dły szkodniki, oczyszcza się z kurzu, 
opadłych łusek, odłamanych nóżek i t. p. 

Owadziarki — p. Błonkoskrzy¬ 
dłe. 

Owal — linia, podobna kształtem 
do elipsy. Nie jest linią ciągła, ponieważ 
składa siej zazwyczaj z czterech, poleczo¬ 
nych łagodnie wycinków koła. Używa 
sic; w ornamentyce;, w architekturze (jako 
wycięcie ram, jako forma sklepienia etc.), 
zamiast elipsy, ponieważ łatwiej daje sic? 
wykreślić. 

Owca — zwierze; przeżuwające z ro¬ 
dziny pochworogie //, ze względu na bodo¬ 
we; ciała zbliżoną nieco do kozy. Owca 
ma tułów dość wysmukły, porosły mięk¬ 
ką kędzierzawą wełną; nogi wysokie, 
pysk owłosiony, rogi grube, kanciaste;, 
poprzecznio zmarszczone i skręcone; śli- 
makowato. W stanic dzikim owce znaj¬ 
dują się we wszystkich częściach świata, 
oprócz Australii; mieszkają stadami w gó¬ 
rach. W stanie oswojonym rozpowszech¬ 
nione są po całej ziemi; pochodzenie 
swojskiej! nie jest dokładnie wyjaśnione. 
I. Z O. dzikich zasługują na uwagę: I) 
muflon (fig. IOW)), zamieszkuje stadami 
górzyste oko¬ 
lice Korsyki, 

Sardynii, oraz 
Hiszpanii po- 
luclniow.;doHĆ 

duży, silnej, 
budowy z mo¬ 
cnymi rogami 
(samica bez 

rogów); wiT"' , ■ Muflon Ml l ... 

brunatna; u- wy o. 70--Do cm.), 

w a ż a n y za 

szczep niektórych owiec swojskich. 2) 
O. organ z Azyi środkowej, największa 
z dzikich (nieco niższa od jelenia). 8) O, 
górska amerykańska i inne. II. O, swofl 
skłe różnią się między sobą co do kształ¬ 
tu głowy, uszu, ogona, jakości wełny, 
wielkości i skrętu rogów, których mie¬ 
wają niekiedy po 2 pary, czasami są 
ich zupełnie pozbawione. Owce należą 
do bardzo użytecznych zwierząt domo¬ 
wych, zwłaszcza w górach; ale i na nizi¬ 
nach hodowla ich oplacn się, tembardziej, 



że mogą one wyżywić się na pastwiskach, 
po których bydło już chodziło; są za to 
mniej wytrzymałe na niekorzystne wa¬ 
runki klimatyczne. Dostarczają głównie 
wełny na sukno i t. p. wyroby, skórek 
na kożuchy oraz mięsa; oprócz mleka, 
z którego robią żętycę, mająca zastoso¬ 
wanie leczniczo, robią jeszcze sery (zwła¬ 
szcza bryndzę), /użytkówują łój i kiszki 
na struny, kopyta, rogi, kości. Zależnie 
od wieku, płci i użyteczności, owce noszą, 
rozmaite nazwy: mała nazywa sio jagni*;- 
ciem , po roku— roczniakiem , w 8-im roku 
eytówką lub cylakiem; dorosła samica — 
maciorką , samiec— boranem (trykiem) lub 
skopem , Wiek owcy podobnie, jak i by¬ 
dła rogatego, poznajemy po zębach, któ¬ 
rych owca ma również 32. Zmiana uzę¬ 
bieniu dokonywa się między końcem pier¬ 
wszego a początkiem czwartego roku. 
Zęby sieczne, mleczne są drobniejszo, 
węższe i ostre; stałe — szersze, dlótko- 
watc. Do roku '1-ym zaczynają się wy¬ 
łamywać od góry, cli wiać i następnie 
wypadają. IV) skończeniu (i lat, trudno 
oznaczyć do¬ 
kładnie wiek. 

()w c c żyj ą 
8—12 lat, u 
w warunkach 
k orzysł nyeh 
nawet M-cie. 

Wagę maja ro¬ 
zmai tą żale- 1»70. Owca domowa, 

żnie od rasy: maciory merynosów docho¬ 
dzą 30—00 kg., a z ras angielskich nawet 
70 kg.; ba rany i skopy są o 7 j> a nawet 
o i cięższe. Z pasorzytów, napastujących 
owco, zasługują na uwagę: tasiemiec psi, 
którego wegier (mózgowiec) żyjo w móz¬ 
gu owiec i powoduje chorobę, zwaną ko- 
łowacizną , zazwyczaj kończącą się śmier¬ 
cią. Oskrzc/inek nitkowaty , dostający ni<? 
do oskrzeli płuc i powodujący suchy, bo¬ 
lesny kaszel, również najczęściej śmiertel¬ 
ny. ft foty lica — wy wołu jo chorobę tej 

samej nazwy. Do p. zewnętrznych na¬ 
leżą świcrzbowiec moczy, powodujący par¬ 
chy (usuwa się go kąpielami z wapna 
i potażu); kleszcz, giez i inne. Rasy owiec 
swojskich są dość liczne; jedno hodują 
się głównie dla mięsa, inno dla wełny. 
Z europejskich zasługują na uwagę: I) 
O t fryzyjskie z Holandyi; dość rosło, 
z wełną ordynarną; dają dużo mleka; 
chów ich rozpowszechniony także na Żu¬ 
ławach nadwiślańskich. 2) O. zakel z dlii- 
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tfą kudłata wełną; obie j)lcie zaopatrzone 
w rogi, h w i derko wato h kręcone i wznie¬ 
sione. Liarany dochodzą do GO kg. wagi, 
dnja^ smaczne mięso i 2} kg. wełny. Od¬ 
ry Karpackie, Węgry. 3) Owce równin { fig. 
1070), zwyczajne, polskie, niemieckie itil., 
przyzwyczajone do niewygód, zadowa¬ 
lające się nędznem utrzymaniem, ale toż 
dujące nędzne produkty. Rasa trudna 
do poprawienia nawet przez krzyżowanie 
z lopszcnii rasami, nadaje się jodynie do 
małych gospodarstw włościańskich. 4) 
Merynosy (fig, 1071), z rogami długimi, 



10*. 1<»71. Merynos, baron. 


zakręconymi przynajmniej 2 razy i przy¬ 
stającymi do głowy (samice bez rogów), 

* wełną, bardzo bujną i delikatna, ukła¬ 
dającą się w karbiki. M-y pochodzą 
• J , 1HZ l )m111 ; w środkowej Kuroniu chów 

IU ’; dopiero od połowy XVIII 

* . ^obiu bardzo ceniona, mięso 
rt*lnie. Odróżniamy kilka odmian 



Klg. 11)72. Southdown, baron. 


merynosów: 1) M. elektoralne (saskie) 
z bardzo cienką wełną i niezłą budową; 
waga 40—45 kg., wolny 1 J—2i kg. 2) 
AA negretti (austryackic oz. meklombur- 
skie): budowa dobra, skóra niezmiernie 
fałdzistn, ale za (o wcina grubsza (zwłasz¬ 
cza na lałriuch) i znthmzczona. 3) AA 
francuskie y dobry wzrost i waga (50—GO 
k^.), skóra bez lałdów, wolna długa, ale 
niezbyt cienka; najlepsze są z owczarni 
W Ram bon i Hot. 5) O. angielskie bardzo 
dobre do opasania, długo lub krótko weł¬ 
niaste. Do długowełnistych należą: O. 


Leiecstcr bez rożne, z grubą białą wełną; 
dochodzą 70 kg. wagi i 3—G kg. wełny, 
ale mato płodne, czułe na zmiany klima¬ 
tu i wybredne w paszy. O. Lincoln ró¬ 
wnież z długą, ale miękką i jedwabistą 
wolną, używaną na wyrób alpagi; waga 
do HO kg.f wytrzymalsze od poprzednich, 
używane często na stałym lądzie do krzy¬ 
żowania. O. Soutluiown (fig. 1672), naj¬ 
słynniejsza z angielskich z głową krótką, 
grubą i bezrożną, tułowiem równolcgło- 
bocznym na krótkich, delikatnych no¬ 
gach. Wyborne do opasania; wełno dają 
średnią. X ras wschodnich zasługują na 
uwagę owce tłusto ogonowe, 1 lodowane 
między innenii w Krymie. 

Owełkowate niewidka rodzina 
roślin dwuliścieniowych, bez piat ko wy cli, 
której wszystkie prawic gatunki rosną 
w Australii i na przylądku Dobrej Na¬ 
dziei. Rośliny tej rodziny podobne są 
na pierwszy rzut oka do drzew iglastych; 
liście mają twarde i wązkie; kwiaty ^nie¬ 
pozorne, zazwyczaj zebrane są w świetnio 
ubarwiono główki lub kłosy, często przy¬ 
bijające wygląd dużych szyszek. Nie¬ 
które znane są z opisów krajobrazów au¬ 
stralijskich, jako drzewa, nie dające cie¬ 
nia. Wszystkie sączą obficie płyny cu¬ 
krowe. Tu należy srebrzyste drzc7vo y 
pyszlin (Banksja) i inne. Niektóre hodo¬ 
wane są u nas w cieplarniach. 

Owies — rodzaj roślin z rodziny 
traw (fig. 1673); z licznych gatunków je¬ 
go kilka uprawia się dla 
karmu koni, drobiu i by¬ 
dła tucznego. Owies doj¬ 
rzewa na północy do G5° 
szerokości i w górach, 
jak Alpy i Karpaty, na 
takiej wysokości, na któ¬ 
rej nic rosną już inno 
zboża. W ubogich oko¬ 
licach lub w lata głodo¬ 
wo wypiekają górale z 
mąki owsianej placki— 
tak np. na Podhalu ta- _°wies 
trzaiiskiem. Pędzą 
niego spirytus i warzą 
l»wo. Z uprawnych gatunków ważnicj- 

hzo sq: O. siewny, O. wschodni (wccicr- 
ski), O. turecki, O. nagi i inne. 

Owłosienie — p. Włosy. 

Owoc — joHt czyściij rośliny, nawie- 
rającą nasiona . Po zapyleniu kwiatu 

wszystkie jogo części prócz 



pospolity (wysokość 
rośliny do 5 stóp). 


opadają 















Fig. 1074:. Grusza — owoc soczysty; obo- 
wocniu zawiera kilka /lani otoczonych 
stwardniały blonky. A — rcH/tkl kielicha. 


Fig. 1075. Przekrój gruszy. Fig. 1070. Porzeczka jest 
jagodą; owoc soczysty. 



A_ 


Fig. 1077. Wiśnia Jest imtkmowm o miękkiej obowooni. 
Owoc soczysty. 





Fig. 1078. Groch I koizu niajg 
strąk I lunx(ixyni) — owoce suche 
pikające. 




Fig. 1080. Torebka hya- Fig. 1081. Owoc mucho- Fig-1082. Mnl- 
cyntu pękająca. Irzewlu - torebka pękrijy- szok lekarski mu 

ca w poprzek. niolnpki opatrzo¬ 

ne w puszek, któ¬ 
re wiatr roznosi. 




Fig. 1070. Muk ma torebką pęka¬ 
jący kilku otworkami u góry. 


Fig. 1083. Orzech. 


Fig. 1084. ŻoJydtf (iilclupka). 
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zawiązka , który rozrasta się, przekształ¬ 
cają, c fli(i w owoc; zalążki zaś przechodzi* 
w nasiona . Część owocu, otaczająca na¬ 
siona i pochodząca zwykle ze ścianek za¬ 
wiązka, nazywa się obowocnią (łupina, 
rniękiRz, skórka etc.). Stosownie do jej 
ukształtowania, rozróżniamy owoce soczy¬ 
ste i suche. Do pierwszych należy jago¬ 
da l)]). porzeczka, melon, ogórek, icinorośl — 
i pestkowiec n p. wiśnia, śi/wa. Drugie bywa¬ 
ją pękające lub nie pękające. Za przykład 
pękających służyć może strąk np. fasola, 
bób i t. d., łuszczy na, łuszczy nka (u krzyżo¬ 
wych) t torebka , mieszek, np. mak, hyacynt, 
muchotrzew, piwonia ; niopękającc: nie- 
lupka u]), żołądi , orzech , ziarnczak (u zbóż), 
skrzy dl a tka (brzoza). Obowocnia wielu 
owoców służy nam za pożywienie; w in¬ 
nych użytkujemy ziarna np. groch , orze¬ 
chy, zboża i t. d. (fig. 1074—1084). 

Owocówka motyl drobny, nale¬ 
żący do zwójkówek, o połyskujących, 
barwistych skrzydłach z rozmaitymi gzy - 
gzakami i frcndzolkami na brzegu. Owo¬ 
cówki ukazują się na wiosnę, latają w 
nocy lub o zmierzchu'i składają jajka na 
zielono owoce. Lągnąen się w locie lisz¬ 
ka wgryza Hię do środka i żywi Hię mię¬ 
sem owocu; nazywają ją zwykle robakiem, 
do którego podobna jest z wyglądu, ró¬ 
żni się jednak zawsze obecnością nóg. 
W jabłkach i gruszkach robaczywych 
znajdują się bialawo-żólte liszki owoców¬ 
ki jabłkowej, w śliwkach — czerwono 
śliwkowej. Najlepszym środkiem zabez¬ 
pieczania drzew przed tymi szkodnikami 
jest uiszczenie owoców robaczywych, 
oraz osnmrowywanic drzew dla prze¬ 
szkodzenia ukazaniu się motyli, liszki 
bowiem wyłażą z owoców i przepoczwa¬ 
rzają się w szczelinach kory. 

Owrzodzenie — niegłęboka rana 
ropiejąca i trudno gojąca się. Owrzo¬ 
dzenia powHtają z ran zaniedbanych, żlo 
opatrywanych lub wciąż drażnionych, 
tudzież rozwijają się u ludzi osłabionych, 
wy niszczony cli, chorych na cukrom ocz 
i t. d. Leczenie owrzodzeń jest bardzo 
trudno, nieraz wymaga cierpliwości ze 
strony chorego i lekarza. Stosowne 
przyżegania, obmywania i opatrunki 
zwalczają wreszcie uporczywo cierpienie, 
podczas którego należy także pamiętać 
o wzmacnianiu i poprawieniu odżywia¬ 
nia chorego. 


Owsiani ca — rodzaj traw, znany 
u nas w kilku gatun¬ 
kach, blizko spokre¬ 
wniony z owsem i po¬ 
dobny do niego z wy¬ 
glądu. Niektóre gatun¬ 
ki, jak O . wysoka, ez. raj¬ 
gras francuski, O. złoci¬ 
sta, O. omszona (f. 1685), 
dobre są na obsiewanie 
pastwisk,szczególnie dla 
owiec. Siana dają nie¬ 
wiele, ale bardzo poży¬ 
wne. O. łąko7va. jest ra¬ 
czej chwastem, niż rośli¬ 
ną łąkową. 

Owsik — to samo 

CO Glistnica lob. Glisty Fig. lOHfi. Owsia- 
obie). nica omszona. 



Oziębiające mieszaniny — Ro/.pu- 

szczaniu się niektórych ciał w wodzie to¬ 
warzyszy znaczne jej oziębienie tak dale¬ 
ce, żo wtedy temperatura spada o kil¬ 
kadziesiąt stopni niżej zera. W ten spo¬ 
sób pięć części rodanku potasu, po roz¬ 
puszczeniu się w czterech częściach zi¬ 
mnej wody, dają płyn o temperaturze 
—49° C; pięć części Maliniaku, pięć części 
saletry, rozpuszczając Hię w 10 częściach 
wody, obniżają temperaturę z 10° do 
—12° C; chlorek wapnia ze śniegiem daje 
mieszaninę o—49°, zaś jedna część soli 
kuchennej i 2 cz. śniegu dają roztwór 
—23°. Takie mieszaniny zowicmy oziębia¬ 
jącemu Używają się do sztucznego ozię¬ 
biania ciał, płynów, do konserwowania 
mięsa; mieszanina soli i lodu używa się 
w gospodarstwie domowem przy robie¬ 
niu lodów. 


Ozimina — tak się nazywa każda 
roślina zbożowa, zasiana na zimo, t. j. 
w końcu jesieni. W naszym klimacie 
wytrzymują ozima uprawę tylko pszenica 
i żyto; w krajach cieplejszych sieją na zi¬ 
mę owies, groch, wykę, jęczmień, któro 
u nas w zimie wymarzają, llośliny za¬ 
siano na zimę, skutkiom dłuższego okre¬ 
su wegetacyjnego, rozrastają sic silniej, 
dają więcej słomy i ziarna aniżeli zboża 
j*arc (zasiane na wiosnę), jeżeli uda się 
im przezimować szczęśliwie. Najlep¬ 
szymi warunkami dla oziminy są: wcze¬ 
sny posiew, lekki mróz, następnie śnieg 
który leży bez tajenia do wiosny, wresz¬ 
cie sucha wiosna. Zima zmienna, z czę- 
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storni odwilżami szkodzi oziminom; ale naj¬ 
szkodliwsze są długotrwałe deszcze zaraz 
po stajaniu śniegu, kiedy ziemia jeszcze 
rozmarznąć nic zdążyła. Mróz oziminom 
nic szkodzi, jeżeli znajdują się pod war¬ 
stwą śniegu. Szkodliwym jest natomiast 
nagły mróz na mokrą ziemię: tworzy się 
wówczas skorupa, która podnosi się i wy¬ 
rywa młodo roślinki z ziemi, przerywając 
im korzonki. 

Ozokeryt csi. Wosk ziemny — 

substuneya, podobna do mocno /.brudzo¬ 
nego wosku. Składa się z węglowodorów 
stałych, zanieczyszczonych, mało znany¬ 
mi dotychczas, brunatnymi barwnikami. 
Spotyka się w postaci pokładów w ziemi, 
tak jak węgiel kamienny. Występuje ob¬ 
ficiej w Drohobyczu i Borysławiu (w Ga¬ 
licy i), nu wybrzeżach morza Kaspijskiego, 
w Sicdmiogórzu, w stanic Utah. Surowy 


PAC 

ozokeryt poddają dystylacyi przy tempe¬ 
raturze do 400° ciepła, przyczem przody- 
stylowująsię ciężkie oleje, używane jako 
smary. Pozostałość podobną jest zupeł¬ 
nie do parafiny. Czyszczą ja. bądź przy 
pomocy kwasu siarczan ego, który niszczy 
barwniki, bądź też węglem z odpadków 
zwierzęcych. W tym celu do stopio¬ 
nego ozokerytu dodają owego proszku 
węglowego, który następnie oddzielają 
drogą filtrowania na gorąco przez filce. 
Żółte gatunki, niezbyt ściśle oczyszczono, 
miększe i zawierające nieco olejów, noszą 
w handlu nazwę cerezyny; używają się 
jako domieszka do wosku przy fabryka- 
cyi świec woskowych-. Dobrze oczyszczo¬ 
no, twardsze gatunki bywają używane do 
tych samych celów, co parafina — t. j. 
do wyrobu świec. 

Ozon — j). Tlen. 


P. 


Pacha oz. dół pachowy — stoż¬ 
kowate wgłębienie, znajdujące się pod sta¬ 
wem górnego ramieniu — pod barkiem, 
między wewnętrzną stroną ramienia 
u bokiem klatki piersiowej. Przez pachę 
przechodzą liczno i ważne naczynia ręki, 
bardzo dużo gruczołów limfatycznych, 
które nabrzmiewają przy wrzodach, za¬ 
kaźnych ranach na ręku; tamże znajduje 
się splot nerwów. Skutkiem tego J\ 
jest miejscem ciała bardzo dolikatnem; 
wszelkie zranienia pachy są zawszo nie- 
beznicczne. Mierzą w nim temperaturę 
u chorych. (I dorosłych dół pachowy 
porastają włosy. 

Pachnidła — p. Perfumy . 

PachllOtka roślina zielna ozdo¬ 
bna, hodowana w ogrodach dla pięknych 
kolorowych liści; przyozdabiają nią raba¬ 
ty, klomby; sij dwie jej odmiany: 1\ bru¬ 
natna ma liście eienmo-bronzowo (fig. 

1686), wyrasta do ą stóp wysokości; po¬ 
dobna do niej /\ purpurowa posiada li¬ 


ście domno-piirpurowo. 3\ wysiewa się 
w inspektach i przesadza w grunt w koń¬ 
cu maja. 

Pachwina— 

skośna brózdu, i- 
dąca wzdłuż dołu 
brzucha ku bio¬ 
dru (między brzu¬ 
chem a udem). 

Pod brózdą tą 
przechodzą wa¬ 
żne naczynia 
krwionośne i lim- 
flityczno do koń¬ 
czy ny do In oj, 
skutkiem tego W 
jest częścią ciała 
bardzo delikatną 

jako to: do ropni (wrzodów), guzów, prze¬ 
puklin, obrzmień gruczołów limfntyez- 
nyeh; rany pachwiny hu zazwyczaj bar¬ 
dzo poważne. W razie jakiejkolwiek cho¬ 
roby w pachwinie, należy niezwłocznie 
zasięgnąć porady lekarskiej. 



1't. 1.(5811, Pochnotkn bru¬ 
natna (wy«, do 80 cm.). 

skłonną do chorób, 
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Pacierzowa kość — to samo co 

kręgosłup (ob.). 

Paciorecznik (Kanna) — rodzaj 

roślin egzotycznych, ozdobnych, jcdnoli- 
śeicniowych, z rodziny paciorccznikowa- 
tycli (fig. 1687); kwiat 
jego purpurowy, żółty, 
ma jeden pręcik, tak je¬ 
dnak rozrosły, że tylko 
obecnością pylnika ró¬ 
żni się od płatków ko- 
rony; nasiona jego ma¬ 
ją kształt czarnych bły¬ 
szczących ]) a c i o r k ó w 
(stąd nazwa); kłącze mn- 
czyste rozrastają się 
bardzo silnie. Niektó¬ 
re pacioreczniki hodują 
w ogrodach; inne oka¬ 
zalsze w cieplarniach. 

Wszystkie są roślinami zwrotnikowemi. 



Fig. 1087. Paelo- 
recznik (wysoki do 
2 m.). 



Paciorkowy korzeń — niedawno 
sprowadzona z Chin roślina warzywna 
(fig. 1688), posiadająca wielki bulwiasty 
kłąez, jadalny po 
ugotowaniu, bar¬ 
dzo przyjemny v 
smaku. Bania ro 
ślina jest nicwicl 
ku, omszona 
krzaczastajkwiat 
ki ma niepozor¬ 
ne drobne, ukn 
żują się w jesieni 
Uprawiać daje sit 
łatwo; wo Prań 
cyi wytrzymuj 
zimę; udaje się 
na gruntach lżej¬ 
szych: bulwy sa¬ 
dzą hIo w marcu 
lub kwietniu; nn 
zimę przechowują się w piwnicach w pia L 
sku. U nas mało jeszcze zimna. 


Fig. 1(588. Paciorkowy ko- 
ri#o. i i kiącti |tj 

—w do rośliny |>o- 

wi(‘kHZony — (wys. rośliny 
do 10 oni.). 


Paczula — p. Paczulka . 

Paczulka — roślina z rodziny war¬ 
gowych. Wszystkie jej części wydzielają 
bardzo silny zupach; z tego powodu uży¬ 
wano jej do wyrobu puehnuUu paczuli, 
która do niedawna była bardzo poszuki¬ 
waną. Dziś używa się jej prawie jedynie 
przeciwko molom, które nie znoszą jej 
zapachu. Uprawiają paczulą w Indyacli. 

Padaczka — p. Epilcpsya . 


PA.J 

Padalec — niewielkie zwierzę, nale¬ 
żące do jaszczurek, z postaci jednak 
przypomina węża, gdyż jest zupełnie po¬ 
zbawiony nóg (fig. 1689). Barwa z wierz¬ 
chu ezerwonawo-szara, spodom ciemniej¬ 
sza. Ogon kruchy, jak u wszystkich jn- 



Fig. 1080. Padalec (dl. do 45 cm.). 


szczurek, odlamujc się za najmniejszem 
uderzeniem. Pospolity w całej Europie 
i u nas; wogóle jednak nieliczny; trzyma 
się lasów niezbyt gęstych, żywi się owa¬ 
dami i robakami. Użyteczny; rozpo¬ 
wszechnione mniemanie o jego jadowito- 
sci jest zupełnie mylne. 

Padlina —■ mięso zwierząt padły cli. 
Dla człowieka na pokarm niezdatne, po¬ 
nieważ dotknięte jest zmianami chorobli- 
wenii nawet w wypadkach, kiedy zwierzę 
umiera zc starości, a tern bardziej jeżeli 
padło na chorobą zaraźliwą, niebezpiecz¬ 
ną dla człowieka. Mięsa takiego nio jo 
wcale bardzo wiele zwierząt mięsożer¬ 
nych, inne tylko w wypadkach głodu. 
Żywią się niem zwierzęta, spccyalnie je¬ 
dzące padlinę — hyeny, szakale, sępy, 
kondory, oraz mnóstwo owadów i ich 
gąsienice. 

Pająki — nazwa gromady zwierząt 
z typu stawonogich. Pająki z postaci 
podobne są do owadów, różnią się jednak 
od nich tom, że mają zawsze cztery pa¬ 
ry nóg, n»o mają nigdy skrzydeł, a gło¬ 
wa zrosła jest zawsze w jedną całość 
z tułowiom—w tak zwany glowotułów. Tu 
należą: solpugi, niedźwiadki, wraz z za le¬ 
sze zot kami i kosarkami, Pająki właściwe 
i roztocze (ob. te wyrazy). Pająki właści¬ 
we — mają odwłok jajowaty albo kulisty, 
złączony z głowot ułowieni znacznie zwę- 
żoną Hzypułką. Gęba ich uzbrojona jest 
silnemi szczękami, z których każda nm na 
końcu haczyk ruchomy, jak ostrze skła¬ 
danego scyzoryka. W szczękach znajduje 
się gruczoł jadowy (lig. 1691), z którego 
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w czasie ukąszenia P. sączy jad do rany. 
Pająki są stworzeniami drapieżna ni i u- 
żywają jadu do zabijania bib odurzania 
drobnych zwierzątek, któremi się kar- 



brodawki przę- 

A. 


inią. Dla ludzi ukąszenie ich jest zupeł¬ 
nie nieszkodliwe; wyjątek stanowią nie¬ 
które gatunki południowe. Na końcu 

odwłoka posiadają pająk 5 1 .' 1 ‘ 

duo (fig. 1002), z któ¬ 
rych wydziela się lepka 
ciecz, tężejąca na po¬ 
wietrzu w cienką nitkę; 
przy pomocy nóg pająk 
skręca kilka takich ni¬ 
tek w jedną grubszą pa¬ 
jęczynę. Z niej tka P. 
sieci, służące do chwyta¬ 
nia zdobyczy; inne ga¬ 
tunki P. wyściełają nią 
swe mieszkania, inno o- 
wijają nią swe jajka. 

Niektóre gatunki snują w jesieni 



Fiu. H>IH. A—w;l»y 
jiulowi' piijąkn; U 
Korwl /. pocztu ku¬ 
rni oŃmlu ii^k. 

dłu¬ 


gie pasma pajęczyny, które wiatr porywa 
i unosi razem z niemi; zjawisko to znano 
jest jako «babio Ja- 
to.» Pająki są jajorod- 
ne; przeobrażeniom 
nie ulegają. Należą 
w ogóle do stworzeń 
użytecznych, gdyż 
tępią dużo szkodli¬ 
wych owadów. Z pa¬ 
jąków południowych 
zasługują na uwagę: 
plaszniky tarantula , 
a z naszych krzytak , 
pająk domowy (lig, 

1000), snujący niere¬ 
gularną,^ poziomą pajęczynę w kątach 
mieszkań i innych budynków, bardzo po¬ 
spolity u nas; topnik i inno (oh. pod wy- 
mionionemi wyrazami). 

Pająk morski — p. Kraby. 



JO#. MilJg. (imczol 

praodnj pająka niini* 1 

powklur.miy), 


Pajęczyna — p. Pająki. 

Pakuły — p. Konopie. 

Palce — p. Ręka , Noga. 

Palenie się — jest to proces che¬ 
miczny, który następuje wówczas, kiedy 
tlen powietrza łączy się z jakicmiś ciała¬ 
mi (pierwiastkami, związkami, czy inię- 
szaninami) w taki sposób, tak energicz¬ 
nie, że wytwarza wielkie ilości ciepła. 
Palące się materye nie znikają, lecz za¬ 
mieniają się im t. zw. produkty spalenia: 
jedno z nich są niewidzialnymi gazami 
ulatującymi w powietrze; pozostałe zaś 
są ciałami stałem i, widocznemi jako po¬ 
piół, sadze. Wąga jednak wszystkich 
produktów spalenia jest ściśle równą wa¬ 
dze spalonego ciała oraz wadzo tlenu, 
który byI zużyty przy paleniu się. 
Palenie się fosforu (lig. 1003) jest zu- 



Kiiil}. Polonio się fosforu. 


tein połączeniem się jego z tlenom; przy¬ 
czaił powstające pnry kwasu fosforowe¬ 
go, widoczne na rysunku w postaci kłę¬ 
bów dymu, rozgrzewają się do białości, 
dając światło; w ten sposób pali się wę¬ 
giel, drzewo i inne materye organiczne, 
jak: nafta, oleje, spirytus, benzol, eter 
etc., ich węgiel łączy się z tlenem, rów¬ 
nież ich wodór; z połączenia się pierw¬ 
szego powstaje dwutlenek węgla (kwas 
węglowy), z drugiego — woda (ob, Wo¬ 
dór, Woda). Przy paleniu się ciał, 
zawierających związki azotu — azot nio 
łączy się z tlenem, przociwnio, wywią¬ 
zane przy paleniu się ciepło rozkłada 
to związki, uwalniając azot. Siarka lub 
łatwo rozkładalno siarki metalów, im. że¬ 
laza (piryty) paląc się, dają dwutlenek 
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Hinrki czyli bezwodnik kwasu siarkowe¬ 
go. Przy kompletnem paleniu się, produ¬ 
ktami palenia powinny być tylko gazy 
oraz popiół, składający się jodynic-z mntc- 
ryi zupełnie niepalnych. Jeżeli dostęp 
tlenu jest utrudniony, jeżeli przy paleniu 
nie wywiązuje się dostateczna do spale¬ 
nia ilość ciepła, wówczas występuje pale¬ 
nie się niekompletne: węgiel, zamiast dwu¬ 
tlenku węgla, daje trujący, niebezpieczny 
tlenek węgla (czad); część niespaloncgo 
węgla zostaje bądź w popiele, bądź ulatu¬ 
je w postaci sadzy; wywiązują nię wtedy 
obfitej dymy, zawierające produkty suchej 
dystylaeyi, gryzące w oczy, szczypiące, 
duszące. Zależnie od tego, czy dany zwią¬ 
zek łatwo lub trudno łączy się z tlenem, 
rozróżniamy rozmaite stopnic palności 
ciał: samo zapalające się, np. fosforowo¬ 
dór, który tak łatwo łączy się z tlenem, 
że się sam na powietrzu zapala; łatwo 
pal nem i są te, które łączą się z tlenem 
dopiero po lekkiem nagrzaniu (fosfór); 
trudniej palne są te, które wymagają 
silniejszego nagrzania (eter, benzyna): 
trzeba jo zapalić . Do zapalenia często 
wystarcza lekkie ciepło, jakio wytwarza 
się przy potarciu (fosfór); inno wyma¬ 
gają temperatury płomienia; zaś trudno 
palno jak antracyt, cynk etc. wyma¬ 
gają do zapalenia się wysokiej tempe¬ 
ratury. Muz zapalone płoną ono dalej: 
wywiązujące się ciepło znpala dalsze czę¬ 
ści palącego się matoryalu, rozgrzewając 
je. Ciała, nic łącząco się z tlenom nawet 
w najwyższych temperaturach, są niepal¬ 
ne (krzemionka, trójtlenek żelaza, pięcio¬ 
tlenek fosforu, azot etc.). Ciała, które 
wywiązują przy rozgrzaniu się palno 
guzy, płoną ogniem; tak samo blask, 
płomienie dują te, które wytwarzają lek¬ 
ki rozżarzający się popiół (cynk, magne- 
zya, fosfór); niektóro żarzą sio (koks). 
Dr/y paleniu się wytwarzają się również 
zjawiska barwne: cynk pali się zielono, 
mngnozyn biało, stront, lityn czerwono, 
sód żółto, miedź zielono, potas fioletowo 
etc. Powoi nem paleniem się nazywamy 
wszelkie takie procesy utleniania się 
(ob.), przy których wydziela się ciepło 
nieznaczne i nio rozżarzające palącego 
się ciula. Do tej kutegoryi należą takie 
procesy, jak rdzewienio, butwicnic drze¬ 
wa, powolne spalanie się składowych cia¬ 
ła naszego przy oddychaniu etc. Ciała 
palić sio mogą nio tylko w powietrzu 
(w Monie); niektóro palą się w innych 


gazach, jak np. miedź, antymon, fosfór 

— w chlorze, dając takie same objawy, 
jak palenic się w tlenie. Wytwarzające 
się przy P. ciepło i światło mają tak 
wielkie znaczenie w życiu człowieka (o- 
świetlanie, ogrzewa nic), żc ogień słusznio 
został zaliczony do rzędu zjawisk, sił, 
bez których życie byłoby zupełnie nie- 
możliwcm. 

Palenisko — p. Piece . 
Paleontologia — nauka o szcząt¬ 
kach zwierząt i roślin kopalnych, znaj¬ 
dowanych w ziemi. Paleontologię dzielą 
więc na zwierzęcą i roślinną. Umiejętność 
ta, na podstawie znajdowanych szczątków 

— kości zwierząt, zębów, śladów ich lub 
odcisków, tudzież skamieniałych lub od¬ 
ciśniętych roślin — stara się odtworzyć 
organizmy zaginione, oznaczyć ich na¬ 
stępstwo po sobie, oraz okresy geologiczne , 
do których należały. Badania te mają 
cel dwojaki: 1) jako odtworzenio historyi 
tworów żywych, któro od najdawniej¬ 
szych czasów zaludniały ziemię, pale¬ 
ontologia jest uzupełnieniem zoologii 

i botaniki, dotycząc pochodzenia i roz¬ 
siedlenia gatunków istot żywych; 2) 
jako umiejętność pomocnicza geologii , 
pozwala dokładnie oznaczyć nalcżcnio 
skał do tej lub innej for macy i. Każda 
bowiem formacya ma swojo skamieniało¬ 
ści charakterystyczne, których obecność 
decyduje o wieku geologicznym badanych 
skał. Stad wynikają dwa rozmaite spo¬ 
soby opisywania skamieniałości, pologa- 
jącc na grupowaniu ich: bądź według ty¬ 
pów i klas roślinnych lub zwierzęcych, 
do których należą; bądź według fornmcyi 
geologicznych, w których się spotykają. 

Paleoterium — zwierzę ssąco przed¬ 
potopowe (fig. 1094), spotykano między 
kopalinami pokładów coccnicznych; nalc- 



EncykloiHMlya ihiHlrownnii wiadomości poAytpcmrcli 


Fig. 1GS)4. Paleoterium. 

żuło do zwierząt, środkujących między 
dzisiejszemi przożuwająceini a grubo¬ 
skórnemu Z dzisiejszych zwierząt naj¬ 
bardziej przypominał tapira. 
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Paleta — p. Malarstwo olejne . 

Paliatywne środki — środki le¬ 
karskie, których działanie jest chwilowo, 
nic leczące Kaniej choroby u źródła, lecz 
zwalczające chwilowo przykrzejsze dla 
chorego, lub niebezpieczniejsze jej obja¬ 
wy. Chory np. cierpi na bóle w boku: 
bierze morfinę na uśmierzenie ich, cho¬ 
ciaż choroba jogo będzie następnie le¬ 
czoną operacyjnie (jeżeli np. ma w środ¬ 
ku guz, uciskający nerwy lub delikatne 
organy wewnętrzne, wywołując owo bó¬ 
le); morfina jest w tym razie środkiem 
paliatywnym. 

Palisander — drewno wiciu drzew, 
a głównie z gatunku rząb (.fakaranda), 
należących do rodziny surmiowutyeh. 
Ma piękny kolor i daje się dobrze poli¬ 
tuj owne: pi*zy chodzi do Ku ropy z Ame¬ 
ryki południowej i środkowej. Używa 
się na wyroby stolarskie wytworniejsze, 
głównie w postaci fornirów. 

Pallad — pierwiastek, symbol che¬ 
miczny IM; należy do rzadkich mota¬ 
li, występujących razem z platyną. W 
stanie czystym jest srebruo-biały, daje 
się łatwo klepać i wyciągać w druty; 
ogrzany i wystawiony na powietrze za¬ 
barwili się niebieskim nalotem. Znajdu¬ 
je się jako przymieszka rud platyno¬ 
wych. Używa się do wyrobu niektórych 
części instrumentów astronomicznych; 
pokrywają nim wyroby srebrno, aby je 
uchronić od oksydacyi. Kilogram tego 
metalu kosztuje 1,500 rubli. 

Palmitowy kwas lub palmitynowy 

— jest to kwas organiczny, występujący 
obok kwasów stoarowego i oleinowego, 
jako jeden z głównych składników więk¬ 
szości tłuszczów zwierzęcych (ob. Tłusz¬ 
czo). Jest głównym składnikiem świec 
stearynowych; znajduje się w wosku 
pszczelim etc. Otrzymuje się go przez 
zmydlanio tłuszczów i oddzielonio go od 
innych kwasów, które z nim występują. 
.Jest to biała, krystalicznie krzepnąca 
masa, podobna do stearyny. Połączenie 
kwasu palantowego z glicoryną, zowie 
się pa Im i ty ną. 

Palmowa kapusta — wierzchołki 
młode niektórych palm, jadane jako i ruty¬ 
na w krajach zwrotnikowych. Zazwy¬ 
czaj takie odcięcie palmie wierzchołku, 
przyprawia ją o śmierć w krótkim czasie. 


Palmowa mąka — p. Sago . 

Palmowe wino — napój alkoholo¬ 
wy, przyrządzany drogą, fcrmentacyi 
z soku niektórych palm, zawiera jacy cli 
cukier. Podobno jest do win owoco¬ 
wych (n]). jabłecznika). 

Palmy — rodzina roślin jeth w li ście¬ 
li i owych , o pn i u (k lodzi nie) pełnym, okrą¬ 
głym, rzadko rozgałęzionym, o liściach 
najczęściej wielkich, zebranych w wiechę 
końcową; kwiaty (Tig. 1005) liczne, zam¬ 
knięte w pochwie , która otwiera się z je¬ 
dnej strony, nby wypuścić kolbą kwiato¬ 
wą: mają po 0 płatków i tyleż pręcików; 
słupków najczęściej po 3 lub 1 trójkomo- 
rowy. Owoc pestkowiec (daktyl, fig. 


FI#. 1000. Owoc pilimy 
daktylowej (past ko wiec). 


Fitf. 10015, Kwiaty palmy 
daktylowca: u — liollm 
kwiatów pręcikowych; h — 
imjodyńczy kwiat pręci¬ 
kowy; c—kollm kwiatów 
słupkowych; d—pujedyń- FItf. 1007. Owoc pal* 
ezo kwiaty słupkowe. my kokosowej (orzech). 





1000) lub orzech (kokos, lig. 1097). 
P. należą przeważnie do flory zwro¬ 
tnikowej. Jedynym gatunkiem, rosną¬ 
cym na południu Europy, jest I\ karla tka 
(ob.). Niektóre gatunki hodują u nas 
w cieplarniach, pokojach, jako rośliny 
ozdobne. O ważniejszych p. artykuły: 
Daktylowiec, Kokos, Sagowi na, Areka, 
Sowiclui, Wachlarzowioc, rrześcigln, llo- 
tftng. 

Palniki gazowe (Beki) — są to 

niewielkie przyrządziła’, znajdujące się 
na końcach rur gazowych i mające na 
celu regulowanie wypływu gazu i nada¬ 
wanie płomieniowi odpowiedniego kształ¬ 
tu. Najprostsze palniki mają niowiolki 
okrągły otworek, grubości szpilki; dają 
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one płomień podłużny, okrągły. Naj¬ 
bardziej używane maju otwór w kształcie 
szparki i tworzą plom icń szeroki, nic bardzo 
cienki, kształtu jaskółczego ogona lub 
motyla. Płomień taki daje najwięcej 
światła; płomienie okrągło su najcieplej¬ 
sze (p. Jhmscna palnik, Dmuchawka). 
Istnieją palniki, których otwór ma kształt 
obrączki; te używają się do lamp A nero. 
Najbardziej skomplikowaną budowę ma¬ 
ją palniki z regulatorami, utrzymującymi 
ilomień w ciągle jednakowej wielkości 
)ez względu na ciśnienie gazu w rurach. 
Zostały niedawno wynaleziono i dają 
dużą oszczędność gazu. 

Palność — p. Palenie się. 

Palpitacya — p. Serce. 

Pałanka — p. Workowate. 

Pałki wodne — p. Rogota. 

Pampasy — okolica stepowa, polo- 
żona w Amcryco południowej w nizinie, 
zlewanej wodami rzeki La Platy. Służy 
ona zu pastwisko dla kilku milionów ko¬ 
ni, mułów, bydła rogatego i owiec. Sta¬ 
da pozostają pod dozorem nawpól dzi¬ 
kich, konnych pasterzy (goczosów), któ¬ 
rzy umieją zręcznie chwytać bydło przy 
pomocy sznura z pętlicą, nazwanego las¬ 
so. Oprócz przywiezionych z Europy 
zwierząt, pampasy są zamieszkiwane 
przez miejscowe: gumiaki, wigonie i stru¬ 
sio amerykańskie. Z okolic tych wywo¬ 
zi się w wielkich par ty ach zamrożone 
mięso, ekstrakt Lieniga, bulion, skóry, 
rogi i sierść. Klimat pampasów jest ła¬ 
godny z powodu wiatrów, wiejących 
przez znaczną część roku. 

Pancernik — p. Okręt 

Pancernik - zwierzę szczorbatc, 
mające grzbiet i boki okryto pancerzem 
z blaszek ko¬ 
stny eh; pan¬ 
cerz ów J)0- 
środku ciała 
jest ruchomy 
i pozwala 
zwierzęciu 
zwijać się w 

kłębek w ra- Fi#. t0l)8. Pancernik Bo lita. 
zio niebezpie¬ 
czeństwa. Przy pomocy mocnych pazu¬ 
rów zwierzęta to kopią sobie nory w zie¬ 


mi, w które się kryją. Mieszkają w Ame¬ 
ryce południowej, karmią się owadami 
i padliną, wskutek czego są użyteczne. 
Polują na nic dla smacznego mięsa i pan¬ 
cerza. .Różne gatunki pancerników ró¬ 
żnią się wielkością, kształtem i ilością 
ruchomych tarczek kostnych. Najwięk¬ 
szy P. olbrzymi dorównywa prawie wicL- 
kością bobrowi. P- armadil —■ ma wiel¬ 
kość pośrednią między królikiem i zają¬ 
cem. P. bolita (fig. J 0D8), łatwo, jak jeż, 
zwijający się w kłębek, zamieszkuje Ar¬ 
gentynę. Najmniejsze gatunki nic o wicie 
są większe od myszy polnej. 

Panda — zwierzę ssące, należące do 
niedźwiedzi , zwa¬ 
ne także kotem 
n ie d ź w iedziowa- 
tym (fi£. 1009). 

Wielkością doró¬ 
wnywa kot owi 
domowemu, przy¬ 
pominając go nie¬ 
co z wyglądu; 
kolor sierści żól- 
to-brunatny;prze- 
bywa na drze¬ 
wach, w pobliżu 
rzek; zamieszku- Fig. 1G9H. Panda 
je górzyste kraje (dt.4H cm.-HM cm. ogona), 
na południu Hi¬ 
malajów leżące. Drapieżny. 

Pandan — p. Pochutnik . 

Panewka — koliste łożyska metalo¬ 
we, w których obracają się osie machin, 
chodzą trzony tłoków etc. Panewki opu- 
trzonc są przyrządami t. zw. oliwiarka¬ 
mi, nieustannie sąeząccmi w nic smaro¬ 
widło, olej, oliwę etc., w celu uniknięcia 
tarcia, rozgrzania się osi, co powodowa¬ 
łoby stratę siły, a następnie wypadki 
(zgięcia się osi skutkiem odlmrtowania 
się jej, zapalenia się od rozgrzanej osi 
części drewnianych, np. wagonu kolejo¬ 
wego etc.). Ponieważ wielkość tarcia za¬ 
leży od materyalów trących się (przy je¬ 
dnakowo gładkich powierzchniach, nie¬ 
jednakową jest przy tarciu się żelaza 
o żelazo, żelaza o mosiądz, o drzewo), 
stąd też panewki wyłożono są metalem, 
który z żelazem osi daje tarcie najmniej¬ 
sze. .Jest to aliaż, w którego skład wcho¬ 
dzi cyna, cynk, miedź etc.; podobny jest 
z wyglądu do mosiądzu. Panewka w bro¬ 
ni skałkowej jest to miejsce, gdzie sypa- 






PAN 


670 


no podsypkę prochu, który zapalając się 
od iskier, skrawanych uderzeńictn kurka, 
komunikował ogień nabojowi, zamknię¬ 
temu w lufie. Jeżeli podsypka spalała 
się, a nic następował wystrzał, wtedy mó¬ 
wiło się, że «spaliło na panewce.® Co do 
panewki w stawach, p. Stawy. 

Panklastyt — materyał wybucho¬ 
wy, przed kilkunastu laty wynaleziony, 
składający się z 3 części kwasu podazot- 
nego i dwóch części siarku węgla. .Jest 
to płyn, z którym można bezpiecznie 
manipulować; wybucha z wielką siłą; jest 
jednak słabszym od dynamiI u i nie zdo¬ 
łał tego ostatniego wyrugować z prakty¬ 
ki. 

Panna — p. Łątka . 

Pantarka — p. Perlica . 
Pantelegraf — p. Telegraf. 

Pantera — zwierzę ssące drapieżne, 
z rodziny kotów, z wielkości, kształtu 
i ubarwienia podobno nadzwyczaj do 
lamparta, tylko sierść ma nieco jaśniej¬ 
szą, a plamki rzadziej rozsiane (f. 1700). 



FIk. I70lł. Paniom (dl. 1,1*04-0,80, 
wyw. 0,76 in.). 


Zatniesz fen jo Azyę południową i zacho¬ 
dnią. Na wyspie Jawie znajduje się 

czarna, mniejsza, pięknej, eiemno-po- 
pielutej barwy z czar nem i plamami, cza¬ 
sami zupełnie czarna. 

Pantofelnik (Calceolaria) — ro¬ 
ślina z rodziny trędownikowatyeh; po¬ 
chodzi z Chi li, Ma kwiaty w kształcie 
pantofelka, uciętego z tyłu, rozmaitej 
barwy (żółte, białe, purpurowo i t. <!.), 
często nakrapiane. II nas hodowana ja¬ 
ko ozdobna roślina, w cieplarniach i o- 
grodneh, w rozmaitych gatunkach i od¬ 
mianach: zielnych lub krzewiasty cli, 
trwałych, dwuletnich lub rocznych, W 
hodowli jest dosyć trudna, ale wywdzię¬ 
cza się pięknymi kwiatami; na zimę prze¬ 
chowuje się ją w szklarni przy tempera- 


v w 

v PAP 

turze do + 5° O. Dawniej hodowla P. 
była bardziej modną; dziś ustąpiła do 
pewnego stopniu miejsca storczykom. 

Pantograf — przyrząd do mecha¬ 
nicznego powiększania lub zmniejszania 
rysunków. Miewa bardzo rozmaitą kon- 
strukcyę; najprostszy (fig. 1701) składa 
się z pięciu listewek, z których trzy mają 
dziurki przez całą długość, dwie zaś tyl¬ 
ko na końcach; przy pomocy dziurek 
tych i kołeczków, pantograf może ruszać 
się na złączeniach, można go składać 
oraz przesuwać środkową listwę i sztyft 
(Z). Sposób użycia przyrządu jest, na¬ 
stępujący: wbiwszy sztyft V w rajzbret, 
na którym rysujemy, ustawiamy listwo 
środkową i sztyft Z lak, aby prowadząc 



po papierze ołówkiem F i uważając, aby 
sztyft Z szedł ściśle po konturach po¬ 
większanego rysunku, otrzymać kopię 
żądanej wielkości. Jeżeli rysunek chce¬ 
my zmniejszyć, w tak ilu razie przekła¬ 
damy sztyft Z w F, zaś ołówek F wkła¬ 
damy w Z; pod sztyftom ustawiamy 
rysunek i uważając, aby Hzodł po jego 
konturacli, prowadzimy ołówkiem po 
papierze. I\ daje kopie tylko w przy¬ 
bliżeniu dokładne: robi błędy szczegól¬ 
nie przy powiększeniach; stąd też prze¬ 
ważnie używają go do zmniejszania ry¬ 
sunków. 

Papa — p. Asfalt. 

Papier — jont to cienka wnrHtwn 
splecionych z sobą, zbitych włókien ro¬ 
ślinnych, składających się przoważnio 
z czystego drzewnika. Fabrykują go 
z gałganów lnianych, konopnych i ba¬ 
wełnianych, oraz innych mntoryałów 
z włókien roślinnych. Po przesortowa¬ 
niu gałganów (po odrzuceniu wełnianych 
i jedwabnych), gotują jo z wapnem 
w wielkich parnikach (fig. 1702), poczom 
myją jo w gorącej wodzie, następnie bie¬ 
lą chlorem, wreszcie rozszarpują na dro- 









Fig. 1702. Holendry (objaśnienie lltor w tekście). 

wyrobu maszynowego papieru gotową 
już papkę trzeba zaprawie klejem. Kle¬ 
jenie papieru ma na celu nadanie mu 
wiokszoj mocy przez zlepienie z sobą 
włókien, oraz uczynienie go trudno 
przemakałnym dla wody ev. atramentu. 
1)0 togo celu używają nie kleju zwyczaj¬ 
nego, lecz n i ero z ] >u Kzczul n ego w wodzie 
mydła kalafoniowo-glinowcgo (połączenie 
wodami glinu z żywicami kalafonii), 
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bniutkic włókicuka. Itozszarpy wanie od¬ 
bywa się w wodzie, w przyrządach, 
zwanych holendrami (fig. 1703): koło Q, 
opatrzone nożami w i na pół pogrążono 
w wodzie, kręcąc .się, porywa z sobą gal- 
gany, rozdrabniane, krajane nożami w 
i P. Po przejściu przez kilka takich, 
coraz drobniej szarpiących holendrów, 
galgany zamieniają się na wodnistą pap¬ 
kę. Papka ta nawet po wybieleniu chlo- 


Flg. 1702. Purnlk żelazny do rozgotowywnnin 
szmat. 

1'ein zawsze jest żółtawą; aby tę żóltosc 
usunąć, dodaje sio do papki trochę ultra¬ 
maryny. Taką papkę albo wprost czerpią 
sitami tak, aby na nich utworzyła się ró¬ 
wna warstwa włókien; warstwę tę, po ob- 
cioknięciu wody, zdejmują z sita, suszą, 
napajają klojcm z ałunem, prasują między 
walcami, otrzymując w ten sposób papier 
czerpany — dawniej powszechnie, dziś 
tylko jako papier ozdobny używany. Do 


Fig. 1704. Maszyna do wyrabiania papieru: 

A — z rury lejo hic papka papierowa lia rynmjj 
Htyd na sito baz końca H, gdzio woda obełeka, mu 
pupka przechodziło kolejno miijdzy gorącymi walca¬ 
mi CCC ..., wysuwa n !<2 w I) Jako gotowy papier. 
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posiadającego postać lepkiej, gęstej ma¬ 
zi. Zaprawiona klejem papka spływa 
nieustannym, równym strumieniom na 
przebiegające pod nim sito bez końca, 
na którcm tworzy «ig warstwa włókien; 
warstwa ta po odsączeniu się wody, prze¬ 
chodzi na filcowy pas bez końca, stąd 
zaś między ogrzewano parą walce, które 
usuwają z niej resztki wody, prasują 
ją i gładzą (fig. 1704.). W ten sposób 
na jednym końcu maszyny cieknie biała 
papka, z drugiego zaś końca, z między 
walców, wysuwa się nieustannie gotowy 
już papier; pozostaje jeszcze pociąć go na 
role lub na arkusze, złożyć, zapakować. 
W ostatnich czasach konsumeya papieru 
tak wzrosła, że dostarczane przez smie- 
ciarzy galguny nic zaspokoiłyby nawet 
dziesiątej części ogólnego zapotrzebowa¬ 
nia. Dlatego też dziś galguny idą tylko 
na wyrób najlepszych gatunków papieru. 
Większość jego wyrabianą jest z rozdro¬ 
bnionego, rozwłóknionego drzewa sosno¬ 
wego, słomy i innych drzewiasty cli czę¬ 
ści roślin, do których dodają jeszcze sub- 
stancyi mineralny di, jak glinka porcela¬ 
nowa, sput ciężki, aby papierowi nadać 
spoistości i ciężaru. Papier laki ma wy¬ 
gląd bardzo piękny, ale za to jest bardzo 
nietrwały, z czasem kruszeje, rozpada 
się na proszek. Obecnie wyrabiają naj¬ 
rozmaitsze gatunki papieru, różniące się 
od siebie: 1) gatunkiem użytych mnto- 
ryułów — tu należą: papier czysty lnia¬ 
ny, papier z drzewu etc., 2) sposobem wy¬ 
robu — papier czerpany, papier maszy¬ 
nowy, •'!) — grubością — bibułka angiel¬ 
ska, bibułka na papierosy, papier listo¬ 
wy, do pisania, gazetowy; papier do ry¬ 
sunku gruby; brystol, utworzony przez 
sklejenie z sobą kilkunastu arkuszy 
lepszego papieru i przepuszczenie te¬ 
go między walcami, które ściskają 
sklejone arkusze i nadają powierzchni 
ńękny jiołysk; tektura, różniąca się od 
miłego brystolu grubością i gorszym 
gatunkiem użytych nmtorynłów; 4) wy¬ 
gładzeniem powierzchni — papiery glnn- 
sowuno (satynowane), weliny i szorstkie; 
papiery zupełnie gładkie i zaopatrzono 
w desenie (prążki, kratkę, groszek etc.), 
które są bądź wyciskane na wyrobionym 
już papierze, bądź też powstają podczas 
jogo wyrabiania jako t. z w. znaki wodne, 
wskutek odpowiednich nierówności sita, 
odsączającego wodę od papki; 5) sto¬ 
pniem klejenia- odróżniamy tu: papiery 


nkklcjonc , chłonące łatwo wodę, jak bi¬ 
buły szwedzka do atramentu, do filtro¬ 
wania i zwyczajna, szara tektura; pa- 
piery półklcjonc, pól wsiąki iwo, jak papier 
gazetowy, papiery do akwareli, do rysun¬ 
ków, do akwafort; papiery mocno klejone , 
nicwsiąkliwe — jak papiery do pisania; 
G) kolorem —papier kolorowy otrzymuje 
się bądź przez dodanie do papki odpo¬ 
wiedniej farby, bądź też powlekając farbą 
jedną stronę gotowego już papieru. Pa¬ 
pier jedwabny, używany na banknoty, 
wyrabia się z galganów jedwabnych. Pa¬ 
pier pergaminowy — ob. ton artykuł. 

Papierki lakmusowe p. Lak¬ 
mus. 

Papier mache jest lo masa, zro¬ 
biona ze starego, rozgotowanego papieru, 
do którego dodano klajstru lub kleju, 
oraz kredy lub gipsu, wreszcie trochę ole¬ 
ju lnianego. Masę tę wlewają lub wtła¬ 
czają im gorąco w formy, następnie su¬ 
szą ją, wyrabiając w ton sposób różno 
drobne przedmioty, jak lalki, zabawki, 
lekkie ornameiitacyo do ozdoby sufitów, 
bombonierki, maski etc. Szczególniej 
trwałe i odznaczające się dobrocią i pię¬ 
knością wyrobienia, są przedmioty z I*. 
m. chińskie, pięknie lakierowane, malo¬ 
wano (tacki, pudelku, ekrany etc.). Ma¬ 
sa, zawierająca dużo dobrze zmielonego 
papieru, klej i mało kredy i i. p, dodat* 
ków, no siliiom sprasowaniu i wysącze¬ 
niu, daje masę tak twardą, że można 
z niej wyrabiać obręcze do wagonów ko¬ 
lejowych, deski, bolid do budowli etc. 

Papier pergaminowy - otrzymu¬ 
je się przez zanurzenie w roztworze kwa¬ 
su siarczancgo (1 część kwasu stężonego 
i */„ część wody) arkuszy bibuły, obmy¬ 
cie ich następnie w zimnej wodzie, wysu¬ 
szenie i wygładzenie między walcami. Pod 
wpływem k was u drzewni k pęcznieje, włó¬ 
kna zlepiają się z sobą, tworząc po wy¬ 
prasowaniu błonę, podobną do pergami¬ 
nu. Ponieważ I\p. jest trwały, więc używa 
się do pisanin dokumentów, dyplomów— 
wogóle papierów ważnych, mających 
trwać długie lata. Używa się do opako- 
wywania korków u słoików, flaszek—tak 
samo jak pęcherz. 

Paprocie — gromada roślin bez - 

kwiatowych naczyniowych, mających ko¬ 
rzenie, łodygę i liście. U gatunków kra- 
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jowycli łodyga jest podziemna (fig. 1700— 
170*7; paprocie z krajów zwrotnikowych 
(drzewiaste) są bar¬ 
dzo okazale, mają 
pień, dochodzący nie¬ 
kiedy do dwudziestu 
metrów wysokości. 

Paprocie rozmnażają 
się przez zarodniki , 
któro wytwarzają się 
W osobnych za ro¬ 
dniach, zgromadzo¬ 
nych w kupki brunat¬ 
no na dolnej powierz¬ 
chni liścia (fig. 1705, 

1707). Zarodniki, 
kiełkując, nie wyra¬ 
stają wprost w papro¬ 
cie, lecz tworzą z po¬ 
czątku przedroU , ma¬ 
jącą kształt maleńkiej blaszki (płochy) 
zielonej zaopatrzonej licznemi korzonka¬ 



mi g. 1705. C—kawałek 
liścia paproci z kupka¬ 
mi zarodu i kilka razy 
powiększony. F—jedna 
z zaród ni pęknięta z wy- 
sypująoyini się zarodni¬ 
kami, silniej powię¬ 
kszona. 



Kin. 1700. Paproć (wysokość do 1 m.). 



mi. Nnowych 
przodroslftch 
rozw i jaja się 
osobno orga¬ 
na, tak zwane 
rodnie i ple¬ 
ni nie; w pior- 
wszych wy¬ 
twarzają s i ę 
komórki jajo¬ 
we , w drugich 
plemniki , któ¬ 
re dostają, się 
do rodni: po¬ 
tem komórka 
jajowa dzieli 
się i wyrasta 
w p ftpro e, 

Znanych jest 
przeszło 3,000 
gatunków paproci, właściwych przewa¬ 
żnie krajom zwrotnikowym i wilgotnym. 


Fig. 1707. Uśdo paproci (stro¬ 
na spodnia): widać bnmatno 
kupki (znrodnio). 



Fig. 


1708. Odcisk pup rod w 
węglu kamiennym. 


Paprocie liczne były i olbrzymie podczas 
dawnych okresów geologicznych; ślady 
ich znajdu¬ 
jemy w po¬ 
kładach wę¬ 
gla kamienne¬ 
go (fig. 1708). 

Papryka 

—jest to usu- 
8zony i na 
proszek star¬ 
ty owoc pie¬ 
przu tureckie¬ 
go. Barwę ma 
pięknie czerwoną i smak nadzwyczaj pa¬ 
lący. Używa się jako przyprawa do 
mięs, słoniny surowej, sera etc. 

Papugi — ptaki, należące do rzędu 
łażących; odznaczają się grubym, krótkim 
dziobem, którego górna szczęka jest wy¬ 
soko-] laczy kowato zagięta i dłuższa od 
dolnej. Język mają tępy, gruby i mię¬ 
sisty. Upierzenie zwykle świetnie ubar¬ 
wione, ale bez gry kolorów i metaliczne¬ 
go połysku. Zamieszkują lasy krajów 
podzwrotnikowych (w Europie niema ich 
wcale); są towarzyskie: żyją parami, któ¬ 
re łączą się w stada. Ze sposobu życia 
przypominają małpy: łażą bez ustanku 
po drzewach, czepiając się gałęzi nogami 
i dziobem; nogami też ujmują pokarm 
i podnoszą do dzioba. Żywią się owo¬ 
cami i nasionami, wyrządzając nieraz 
znaczno szkody w ^ 
plantacyacli. Nie¬ 
które biorą po¬ 
karm zwierzęcy, 
przeważnie owa¬ 
dy. Gnieżdżą się 
w dziuplach. Są 
roztropno i pojęt¬ 
ne. Głos mają 
niemiły, niełatwo 
uczTl się nnśhulo- u00 ‘ Kakadu * 

wać mowę ludzką, zwłaszcza niektóro ga¬ 
tunki. P-i oswajają się łatwo i dobrze dają 
się hodować: przyzwyczajają się do warun¬ 
ków miejscowych, a nawet rozmnażają 
się w niewoli. W Europie znano są od 
dawna, jako ptaki oswojone. Mięso pa¬ 
pug jest smaczno; polują jednak na nic 
głównie dla pięknych piór. Dotychczas 
poznano przeszło 450 gatunków, zamie¬ 
szkujących głównie Australię i Amory 
kę. I) 'A gntunków o krótkim ogonie za- 
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sługują lift uwagę: P. popielała czyli Żako 
z Afryki, barwy popielatej z czerwonym 
ogonem, 33 cm. długa, najczęściej spo¬ 
tykać się daje w niewoli; łagodna i po¬ 
jętna; najłatwiej uczy się powtarzać wy¬ 




razy. Pama¬ 
zońska nieco 
większa (40 
cm.),jasno-zic- 
loncj barwy; 
pochodzi z A- 
meryki połu¬ 
dniowej, oswa¬ 
ja się również 

łatwo. J\ ka- y[ l71() p Sówka< 
kodu — d u ż o 
papugi (fig. 1700) z ruchomym czubem 
na głowie, zamieszkują wyspy Moluekio 
i Australię. W mieszkaniach najpospo¬ 
litszą bywa K. tóltoczuba wielkości kru¬ 
ka, cała biała, z siarczysto-żółtym czu¬ 
bem. K, ró¬ 
żowa. P. sówka 

(f. 1710), zie¬ 
lona z grzbie¬ 
tu, brunatna 
pod brzuchem, 
i inne. 2) Do 
gatunkówfW^- 
go ogonowych 
należą papugi 
ara oraz pa¬ 
pużki drobne, 
wielkości wró¬ 
bla i mniejszo; 
najbardziej Fig. 1711. P. Lorl. 
rozpowszech¬ 
nioną jest P . zielona z Australii; pięknie, 
tęczowo ubarwiono Lori (fig. 1711) 
(o papugach nieopisanych p. oddzielne 
artykuły). 


Papyrus — p. Cibora . 


Para — zazwyczaj parą zowią wi¬ 
dzialne kłęby, unoszące się z płynów lot¬ 
nych, rozgrzanych do punktu wrzeń hi — 
szczególnie zaś wody. To kłęby jednak 
składają się z drobniutkich kropelek pły¬ 
nu parującego, który się skroplił w zi¬ 
mnem powietrzu: kłęby owo są więc ply- 
nem, tylko rozdrobnionym bardzo i uno¬ 
szącym się w powiotrzu na podobieństwo 
pyłu lub tumanu. Mgły, chmury są ta¬ 
ką parą; toż samo pary albo dymy, uno¬ 
szące się nad roztworem amoniaku przy 
zbliżaniu do niego pałeczki szklanej, 
umaczanej w kwasie solnym: oba gazy, 


amoniak i kwas solny łączą się z sobą 
w powietrzu, przestają być gazami, za¬ 
mieniając się na pyłki soli — salmiaku: 
para ta więc jest pyłom ciała stałego. 
We whisciwem zaś znaczeniu para jest to 
gaz posiadający wszystkie własności fizy¬ 
czne, które charakteryzują gazy; niema 
racy i przyznawanie jej jakichś odrębno¬ 
ści w porównaniu z innemi gazami, jak 
powietrze, wodór, tlen, gaz oświetlający 
etc. (ob. Gazy, Parowanie, Woda). 

Parabola — linia krzywa (f. 1712), 
stanowiąca wraz z kołom, elipsą, hypor- 
bolą, jedną osobną grupę linii. Po¬ 
siada jedno tylko ognisko (F) rzeczywi¬ 
ste (drugie leży na linii F a w nieskoń¬ 
czoności). Posiada jedną tylko oś głów¬ 
ną (O a), dzielącą parabolę na dwie 
symetryczne części, któro w przedłużeniu 
rozchodzą sio coraz bardziej, ale tak, żo 
w nieskończoności stają się do siebie ró- 
wnolcgłcmi (oraz równoległemi do osi). 
Główna własność P-i jest tu, żo każdy 
punkt joj, np. Ił, jest równo odległym od 
ogniska F i od linii stałej d k , zwanej 
kierownicą (t. j. Ił F — lł M); tak samo 



Fig. 17L‘J. Parabola (objuHnloiilo lllor w l-okŃdo), 


punkty A, C i inne. Druga jej ważna 
własność jest ta, że jeżeli do punktu ja¬ 
kiegokolwiek, np. A , przeprowadzimy 
styczną T 7\ następnie punkt styczności 
A połączymy z ogniskiem F, oraz przez 
tenże punkt A przeprowadzimy linię ró¬ 
wnoległą do Oa wtedy kąty TAF i TA S 
będą sobie równo; skutkiem tego w zwier¬ 
ciadle paraboliczncm wszystkie promie¬ 
nie (8 Hj S a etc.) równologło do osi scho¬ 
dzą się w jednym punkcie F — t. j. w o- 
gnisku paraboli. Po parabolicznych dro¬ 
gach krążą niektóre Komety. Zwiercia¬ 
dła o przekroju parabolicznym mają za¬ 
stosowanie w optyce (p. Zwierciadła, Lu¬ 
neta, Keflektor). 
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Paracenteza — operacya chirurgi¬ 
czna, mająca na celu wypuszczenie lub 
wypompowanie z jam ciała, np. z jamy 
brzusznej, z klatki piersiowej — płynów 
chorobliwych. Dokonywa się przy po¬ 
mocy przebicia, przekłócia ścianek jamy, 
lancetem, troakarem, albo grubą igłą, 
posiadającą wewnątrz kanalik i zaopatrzo¬ 
ną w pompkę. Utworzona w ton sposób 
niewielka rana sama się zagaja. 

Parafina — mleczno-biała, zlekka 
przeświecająca, tłusta w dotknięciu sub- 
staneya stała, nierozpuszczalna w wo¬ 
dzie, trudno lotna, łatwo topi iwą; jest 
mieszaniną szeregu węglowodorów sta¬ 
łych. Nic zmienia się na powietrzu, ani 
pod wpływem Hi lny eh odczynników che¬ 
micznych (kwasów). Napojony nią knot 
bawełniany plonie jak świeca. Otrzy¬ 
muje się bądź z resztek ropy naftowej, 
pozostałych w retorcie i destylujących 
powyżej 400°— czyli zo smoły naftowej, 
oczyszczonej stężonym kwasem siarcza¬ 
ny 11 *, niszczącym brunatne jej barwniki 
i zanieczyszczenia. Bądź też otrzymują 
ją z wosku ziemnego czyli ozokerytu, 
z asfaltu, smoły ziemnej; bądź wresz¬ 
cie zo smoły, powstałej przy suchej dy- 
stylacyi brunatnego węgla, torfu: z tych 
ostatnich parafinę otrzymują w taki 
sam sposób, jak z ozokerytu (ob.). Pa¬ 
rafiny używają do fabrykacyi świec pa¬ 
rafinowych, zapałek t. zw. woskowych; 
bądź jako dodatku do świec stearyno¬ 
wych, woskowych (ob. Świeco). Nnpn- 
jają nią papier nieprzemakalny, używają 
do wyrobu smarowideł etc. 

Paragwajska herbata— p. Matć, 

Paralaksa — jest to pozorna zmia¬ 
na miejsca zajmowanego przez jakiś 
przedmiot przy spoglądaniu na ten przed¬ 
miot z rozmaitych punktów, llównież 



Fig. 1713. Paralaksa (objaśnienie liter w tekście). 


jest to kąt, między kierunkami ku 
temu samemu przedmiotowi, idącymi 
od dwu różnych punktów. Paralaksa 
w astronomii ma wiolkio znaczenie, po¬ 


nieważ np. jeżeli O jest środkiem ziemi, 
S jest jakiemś ciałem niebieskiem (fig. 
1713), A i B są dwoma kolejnymi punk¬ 
tami na ziemi, z których S było obser¬ 
wowali cm, wówczas — zmierzywszy kąty 
(JAS i C B S i znając kąt A C B oraz 
długość promienia ziemi—możemy łatwo 
obliczyć odległość owego ciała S od 
środka ziemi. Kąt A S Ił jest tu wła¬ 
śnie paralaksa ciała S. Dla gwiazd jest 
on tak mały, żc prawic nic daje się zmie¬ 
rzyć; skutkiem tego paralaksę gwiazdy 
oznaczają nie z dwóch punktów ziemi, 
ale z dwóch punktów jej orbity. Bo¬ 
wiem im punkty, z których oznacza się 
paralaksa, leżą dalej od siebie, tom P. dane¬ 
go ciała jest większą. Największą para¬ 
laksę ma księżyc ( — 57 , 2 , ’>; paralaksa 
słońca _ 8’88”. Paralaksę, oznaczoną 
z dwóch punktów na ziemi, zowią parała- 
ksą dzienną lub geoccntryczną w odróżnie¬ 
niu od paralaksy gwiazd stałych, ozna¬ 
czonej z dwóch najodleglejszych punktów 
drogi ziemskiej; tę ostatnią paralaksę 
nazywają roczną albo heliocentryczną. 
Paralaksy służą do oznaczania odległości 
ciał niebieskich od ziemi. 

Paraliż (porażenie, bezwład) — 

osłabienie lub zupełne zniesienie ruchów 
dowolnych jakiejś części ciała. Przyczy¬ 
ny porażenia polegają zawsze na chorobie 
systemu nerwowego. Najczęstszą przy¬ 
czyną bywają apopleksye mózgowe. Nagle 
powstający paraliż, dotyczący jednej po¬ 
łowy ciuła (hemip legia — poratenie poło - 
wtczne) y wskazuje chorobę mózgową, u- 
micszczoną po jednej stronie mózgu (prze¬ 
ciwnej stronie porażonej), juko to: na 
kongestyę lub pęknięcie naczynia w 
mózgu. Ogólny zaś paraliż, rozwijający 
się stopniowo, locz coraz bardziej rozsze¬ 
rzający się, jest objawem rozmiękczenia 
mózgu . Porażenia powstają także wsku¬ 
tek chorób mlecza pacierzowego, a wte¬ 
dy dotykają dalszych kończyn, pęcherza 
i kiszki odchodowej. P. taki zowie się 
paraplegią. Wszelkie paraliże, nawet tak 
zwano obwodowe, powstające wskutek 
przeziębienia nerwów powierzchownych 
(zawiania), należą do cierpień poważnych, 
trudno leczących się, a nieraz zupełnie 
nieuleczalnych. Leczenie zasadza się na 
stosowaniu kąpieli, wcierali, masażu i c- 
loktryczności. 

Parapet — poręcz, mocne ogrodze¬ 
nie, służące do opierania się przy wyglą- 
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daniu (patrzeniu) z miejsc wzniesionych, 
z których spaść można np. z okien, z po¬ 
kładu okrętów, z tarasów, z galery i, 
z lóż w teatrach etc. Parapet w wojsko¬ 
wości jest to górna część szańca, prze¬ 
znaczona do zasłonięcia wojsk, które go 
bronią. 

Paraplegia — p. Paraliż . 

Para wodna p. Woda. 

Parch — choroba zaraźliwa skóry, 
pojawiająca się głównie na głowic, zale¬ 
żna od rozwoju specyficznego grzybka, 
tworzącego grube, żółto strupy, mocno 
przylegające do skóry, pod którymi nisz¬ 
czeją nic tylko włosy, lecz i icli cebulki; 
wskutek togo miejsca choro są łyse. 
Choroba ta najczęściej rozwija się u dzie¬ 
ci brudno utrzymywanych; leczenie bar¬ 
dzo trudne; wymaga zupełnego ogo¬ 
lenia głowy, wyrywania chorych włosów 
za pomocą pincety (szczypczyków) i sma¬ 
rowania maściami. Po wyleczeniu pozo¬ 
stają nieregularne łysiny na głowie. (Cho¬ 
roba ta łatwo udziela się innym osobom, 
mającym styczność z chorym. Itozwiju 
się na wszystkich prawic zwierzętach 
domowych: u koni, psów, owiec, bydła, 
najczęściej na głowie 1 ul) brzuchu, 
u kotów przy pazurach, u kur na grze¬ 
bieniu, kolo dzioba, a następnie prze¬ 
chodzi na inne części ciała. 

Pardwa — ptak korowaty, spokre¬ 
wniony z jarząbkiem (fig. 1714), tej sa¬ 
mej wielkości; różni się od niego tern, że 
nawet pałce ma upierzone. Upierzenie 



Fig. 17H. Pnrdwn (dl. W> cm.). 


letnio pstro-szarc, w zimie zaś zupełnie 
białe. Zamieszkuje góry w krajach u- 
miarkowanyeh Europy, oraz równiny na 
dalekiej północy. Nadzwyczaj ostrożna 
i niełatwa do podejścia. 


Pargamin — p. Pergamin . 

Park — p. Ogród . 

Park (wojskowy) — Park telegra¬ 
ficzny — oddział telegrafistów wojskowych, 
zaopatrzonych w aparaty, przewodniki 
i inno materyały do zakładania linii tele¬ 
gra licznych, dla llżytkll wojsk. J\ arty¬ 
leryjski — oddział artyloryi fortccznoj, 
z armatami oblężniczomi dużego kalibru 
i należącomi do nich potrzebami. P. ae- 
ronautyczny — oddział acronautów woj¬ 
skowych z balonem na uwięzi (cuptif), 
przyrządami do otrzymywania wodoru, 
maszyną do ściągania balonu na lince itp. 

Parnik przyrząd do gotowania, 

rozpnrzania wielkich ilości matoryalów, 
jak: pasza, kartofle, gał gai ly otc., przy 
pomocy pary wodnej. IM mają bardzo 
różną konstrukcyę (p. (1 orzełnietwo fig. 
df>1, Papier fig. 1702). 

Paroksyzm nagle powtórzenie się 
napadli choroby lub zaostrzenie się samej 
choroby, następująco zwykle nagle, po 
okresie łagodnego jej przebiegu. Febry, 
wielo chorób nerwowych (nowralgio, opi- 
lcpsya, obłęd) przebiegają paroksyzmem i. 
Pnroksyzmy bywają peryodyczne, t. j. 
zjawiające się co pewien odstęp czasu — 
raz na dzień, raz na dwa dni, raz na 
miesiąc etc., i nicperyodyeznc. Choroby, 
rozwijające się i przebiegające bez pnro- 
ksyzmów, zowią się ciągłemi. 

Parowanie - j<>Ht t,o ]>rzoeho<izciiio 
ciał ze stanu płynnego w stan lotny, czyli 
w stan pary, gazu. W przestrzeni, 
pozbawionej powietrza, parowanie odby¬ 
wa się bardzo szybko; w przestrzeni na¬ 
pełnionej powietrzem lub innym gazem 
jest powolniejszo. Parowaliio odbywa 
się według praw następujących: 1) tern 
jest prędszo, im cieplejszy jest płyn pa¬ 
rujący (ov. otaczające go powietrze); 2) 
tern jest prędszo, im większa jest po¬ 
wierzchnia parująca; d) tern jest prędszo, 
im mnioj pary znajduje się w otaczają¬ 
cym powietrzu; 4) przewiewy usuwające) 
powietrze już napełniono parą, a wpro¬ 
wadzające natomiast czyste, przyśpieszają 
parowanie. Zgodnie z powyższymi pra¬ 
wami, bielizna mokra schnie prędzej 
w locie, niż w zimie; prędzej w dzień 
suchy i pogodny, niżeli w czasie mgły 
i słoty; prędzej na ot wartom powietrzu, 
niżeli w zamknięciu; prędzej w czasie 
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wiatru i w miejscu przewiewnom, niż 
w czasie ciszy i w miejscu od przewiewu 
ziibczpioczoiieiu. Para rozpuszcza się 
w powietrzu podobnie jak np. sól w wo¬ 
dzie. W naczyniu z wodą można pewną 
tylko ilość soli rozpuścić, a następnie, 
ilekolwiek dosypywalibyśmy soli, to już 
się nic rozpuści; mówimy wtedy, że woda 
jest nasycona solą. Podobnież i w po¬ 
wietrzu woda pa ruje dotąd tylko, dopókąd 
sic powietrze nie nasyci; w powietrzu na- 
syconem parą ustaje parowanie. Im cie¬ 
plejsze powietrze, tom więcej pary po¬ 
trzeba do jogo nasycenia, czyli tern wię¬ 
cej pary może się w niem pomieścić. Po¬ 
wietrze blizkie nasycenia nazywa się wil¬ 
go t nem; powietrze, które mogłoby jeszcze 
dużo pary pochłonąć, nazywa się sachem. 
W zimie wilgotne i chłodne powietrze ze 
dworu, wchodząc do mieszkania ciepłego, 
staje się snobom przez rozgrzanie. Ani 
cząsteczki pary nie utraciło, tylko zwię¬ 
kszyło swą zdolność pochłaniania pary. 
Odwrotnie, gdy rozgrzane i micho po¬ 
wietrze z mieszkania przy otwarciu drzwi 
ulatuje na dwór, nietyłko staje się wil- 
gotnem, a nawet nasyconem, nie nie może 
już utrzymać pary w niem zawartej, któ¬ 
ra toż skrupia się w postaci kuleczek wo¬ 
dy, kłębiących się jak mgła. To samo 
zjawisko widzimy przy oddychaniu. Wy¬ 
dychamy powietrze wilgotne, polno pary: 
latem utrzymuje ono parę w niem za¬ 
wartą, gdyż nie jest jeszcze nasycone; 
w zimie para natychmiast się skrapla 
i widzimy ją często osiadającą na wło¬ 
sach w postaci szronu. Z tej samej 
przyczyny para osiada, na zimnych szy¬ 
bach okiennych, lub na karafce z zimną 
wodą, wniesionej do ciepłego pokoju. 
/ tej samej też przyczyny tworzy sio 
™ s [ l 1 **ron: powietrze wtedy jest cie¬ 
plejsze, a rośliny — chłodniejszo, na 
nich więc osiada skroplona para. Gdv 
powietrze jest nasycone parą, wystarcza 
najlżejsze zniżenie temperatury, aby cześć 
pary skroplić. Stopień ciepła taki, żc 
najlżejsze jego zmniejszenie powoduje 
osiadanie pary, nazywa się punktem rosy. 
Woda, parując, zużywa dużą ilość ciepła, 
i dlatego woda w naczyniu otwnrtoin, 
choćby wrzała w najsilniejszym ogniu, 
ma temperaturę nie wyższą niż 100 sto¬ 
pni Celsyuszaczyli 80stopniltćnumuren 
(ob. Termometr). Kcsztę ciepła zabiera 
unosząca się para. Nnodwrót skroplenie 
pary jest połączone z wydzielaniem cie¬ 


pła. Pata wodna jest niewidzialną. To, 
co widzimy, jako mgły, chmury i tak 
zwana para unosząca się kłębami, to już 
nia para, tylko kropelki wody. Woda 
paruje w każdej temperaturze; nawet lód 
zmniejsza swą objętość przez powolne 
parowanie (ob. Hygromctr, Psychrometr, 
Wrzenie, Woda, Gaz, Para, Skraplanie). 

Parowiec — p. Okręt 

Parowóz — p. Lokomotywa . 

Parów wazka, głęboka dolina o 
spadzistych, nieregularnych bokach, wy- 
| żłobiona" przez działanie wód, często po- 
| rosła krzakami. 

Paryski błękit (Pariserblau) lub 
Błękit pruski — ]>. Cyauowoddr. 


ParzystokopytOWS — nazwa rzę- 
du zwierząt ssących. P-e mają nogi 4-ro 
palcowe albo 2 - palcowe; stąpają je¬ 
dnak zwykle tylko 2-ma środkowymi pal¬ 
cami, dwji skrajne zaś są znacznie krót- 
I sze i nie dotykają ziemi. Tylko niektóro 
I (hipopotamy) stąpają wszystkiomi 4-mu 
palcami. Parzystokopylowc znajdują się 
na całej kuli ziemskiej (z wyjątkiem 
Australii);' trzymają się stadami; pokarm 
biorą roślinny (jedynie świnie są wszyst- 
kożerne). Dzielimy je na dwie grupy: 
1. J\ nwprzctnwające, z zębami trojakiego 
rodzaju; kly często znacznie wydłużone; 
skóra gruba, naga lub porosła szczeciną; 
pod skórą gruba warstwa tłuszczu (lii- 
popotamy, świnie). FI. 1\ przciinoającc: 
nogi najczę¬ 
ściej 2-palco¬ 
we; palce o- 
kryte takzwa- 
nęmi racica¬ 
mi; zęby prze¬ 
dnio tylko w 
dolnej rfzozęro 
(fig. 171 fi); .] 
wielbłądów w 

obydwóch; kly górno mają jodynie 
samce; zęby trzonowe z fałdowaną po¬ 
wierzchnią. Na głowic najczęściej po- 
suuiają rogi: puste wewnątrz, osadzone w 
Kostnym wyrostku czołowym (takie rogi 
mo opadają), albo też cało z masy kost- 
co r °ku. Żołądek (fig. 
1710) składa się z 4-cli części: iwacza (A), 
czepca (1)), ksiąg (C) i trawieńca (E). Do 
--en pierwszych czyli pierwszego oddzia¬ 
łu prowadzi szpnrkowaty wpust (H); do 




l ? ig. 1715. Szczęki barami z ich 
uzębieniem. 
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2-ch drugich cz. drugiego oddziału—szer¬ 
szy otwór, położony nieco dalej. Zwierzę, 
pasąc się, łyka pokarm, nie żując go wcale; 
twardy, nic pożuty kęs otwiera szparko¬ 
wa ty wpust i dostaje się do pierwszego 
oddziału. Gdy ten ostatni napełni się 
całkowicie, zwierzę kładzie się, i pokarm 
nicwiclkicini cząstkami wraca z żołądka do 
pyska, zostaje dokładnie przeżuty i w po¬ 
staci miękkiej masy wraca znów do żo¬ 
łądka, ale nie mogąc już otworzyć wąz- 
kiogo wpustu, dostaje się wprost do dru¬ 
giego oddziału, gdzie zostaje strawiony. 
Wszystkie przeżuwające są zwiorzętami 
roslinożernoinl. l)o grupy tej należą naj¬ 
ważniejsze z naszych zwierząt domowych. 
Dostarczają nam one mięsa, mleka, tłu- 


to zowią się pasatem północnym. Strefa 
tego pasatu ciągnie się mniej więcej 
do 30 stopnia szerokości północnej. Na 
południe pasa ciszy równikowego ciągnie 
się mniej więcej do 30 stopnia szerokości 
południowej strefa pasatu południowego , 
wiejącego od połiulnio-zaehodu, więc zno¬ 
wu ku równikowi, ale od bieguna połu¬ 
dniowego. Strefa ciszy, a z nią strefy 
pasatów przesuwają się nieco: w ciągu 
naszego lata zbliżają się ku biegunowi 
północnemu, a w ciągu naszej zimy—ku 
)ołudniowemu. Od strefy pasatów do 
)iegnnów ciągną się strefy wiatrów zmien¬ 
nych, Pasaty zowią się także wiatrami 
elizejskimi; wiatr w kierunku przeciwnym 
zowie się kontr-elizejskim (ob. MonsunyJ, 



Fig. 1710. Zotądok przoiuwnjqcych: A—&wiux; 
U— czepiec; O— księgi; K—U u wieniec;- J}— warniko¬ 
wa ty WpUHt. 


hzczu, skóry sierści, rogów i t. d. Należą 
tu 4-ry główne rodziny: 1) Pełno rogie cz. 
jelenie — zwykle wysmukłej postaci na cien¬ 
kich nogach; samce z rogami pełnymi, 
opadającymi i odrastającymi co rok; sa¬ 
mice, z wyjątkiem renifera, bozrogic (jeleń, 
sarna, daniel, łoś, renifer), 2) Pochworogic 
cz. pustorogie — z rogami pustymi we¬ 
wnątrz, nicopadającymi; posiadają jo prze¬ 
ważnie i samce i samico (wół, koza, owca, 
antylopa). 3) Żyrafy — z 2-ma małymi 
pełnymi rożkami, nie opadającymi. 4) 
Wielbłądy — bez rogów, z zębami przedni 
mi, a także kłami u góry i u dołu; na 
każdoj nodze tylko 2 palce, zakończono 
tak malemi kopytkami, że wyglądają, jak 
pazury; stąpają całymi palcami (wielbłąd, 
lama). 


Pa8aty — w pobliżu równika znaj¬ 
duje się okolica, w której wiatry są nie¬ 
liczne i nie mają stałych kiorunków. Oko¬ 
lica la zowie się pasem ciszy równikowym . 
Tu powietrze mocno rogrzuno i wilgotno 
unosi się ciągle w górę. Na północy tej 
okolicy jMinują stałe wiatry północno- 
wschodnio, z którymi przypływa zimno 
powietrze od bieguna północnego. Wiatry 


Pas (łańcuch) bez końca — 

przyrząd, służący do przenoszenia ruchu 
obrotowego jednego wału (bębna, kola), 
na drugi. Jest to rzemień, łańcuch, nas 
skórzany, sznur zwyczajny, kauczuko¬ 
wy — połączony 
końcami i nacią¬ 
gnięty mocno na 
obuwały (bębny), 
jak pokazano na 
fig. 1717, gdzie 
P p jost pasem 
ócz końca; prze¬ 
nosi on ruch o- 
brotowy koła na 
wale ]ł, obraca¬ 
nego przez mo¬ 
tor, na kolo S, 
obracające ka¬ 
mień szlifierski. 

Kolo D kręci Hię 
luźno na osi, sku¬ 
tkiem togo prze¬ 
sunięcie pasa z 
lc o 1 a 8 n a D 
wstrzymuje ruch kamienia. Do przesu¬ 
wania służą widełki L z rączką C, którą 



Fig. 1717. Pas boz końca 

<)> p), przenoszący obrót wi¬ 
lii 11 im wul kamienia nzll- 
fiornkiogo (8). 



Fig. 1718. Pas boz końca, obracający kolo 
w przeciwną stronę. 

manewruje robotnik. Jeżeli trzeba, aby 
kolo poruszano obracało się w przeciwną 
stronę, aniżeli poruszające, w takim razie 
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pas krzyżuje się (fig. 1718). Jeżeli koln 
są równe, szybkość ich obrotowa jest je¬ 
dnakowa; w przeciwnym razie różnice ich 
szybkości są odwrotnie pro|)orcyonalnc 
do długości ich promieni: koło dwa razy 
mniejszo obraca się dwa razy szybciej. 
Pus bez końca ma bardzo liczne zastoso¬ 
wania w maszynach. Naprzód używają 
go jako transmisyi (ob.), przenoszącej 
ruch, pracę z motoru na pojedyncze ma¬ 
szyny. Następnie bardzo często sam pas. 
skutkiem ciągłego biegu w jedną stronę, 
może przenosić na sobie ziarno, mąkę 
z jednego miejsca na drugie (ob. Trans¬ 
porter); niekiedy pas ten jest zrobiony 
z ogniw żelaznych, zaopatrzonych w szu¬ 
fle, kopiące ziemię (ob. Draga), lub prze¬ 
noszące matoryaly z dołu na górę (ob. 
10 Iowa tor); sieć w maszynach do wyrobu 
papieru ma kształt pasa bez końca (ob. 
Papier). 

Pasek rupturowy — p. Przepu¬ 
klina 

Pasieka — p. PszczelnieIwo. 

Pasikonik — owad prostoskrzydły, 
podobny do konika polnego, od którego 
różni sio długimi rożkami, oraz długiem 
pokladełkiem u samic (fig. 17 Ml). Sam¬ 
ce wydają głos, trąc pokrywy skrzydel- 



KJtf. 1719. Pasikonik zlolony (dl. 4—0 cm.). 

ko we (pierwszą parę skrzydeł) jedną 
o drugą. Pasikoniki żywią się muchami, 
gąsienicami i różnymi owadami. Do naj¬ 
bardziej znanych na łąkach naszych na¬ 
łoży wielki P. zielony. 

Pasmo górskie — p. Góry . 

Pa 80 rzyty ■ ną to zwierzęta lub 
rośliny, zamieszkujące ciało innych zwie¬ 
rząt (lub roślin) i żywiąco się ciałom go- 
spodarzów swoich, np. ich krwią, albo 
też przyjmowanym przez nich pokarmem 
(np. sol i ter). Odróżniamy P. wewnętrzne 
(tasiemiec, trychiny, różno rodzaje ha- 


kteryi, grzybów pleśniowych etc.) i zc- 
wnejrzne (pchły, pluskwy, storczyki, je¬ 
mioła itp.); czasowe , napastujące gospoda¬ 
rza jedynie na czas żywienia się, oraz sta¬ 
łe. Niektóre odbywają wędrówki i zmie¬ 
niają gospodarza (tasiemce, śnieć etc.). 
W państwie zwicrzęccm najwięcej paso- 
rzytów dostarczają: pierwotniaki, robaki 
i stawonogi. W roślinnem: grzyby, bak- 
tcryc. 

Passiflora — p. Męczennica . 
Pasta do zębów — służy w tym sa¬ 
mym celu, co i proszek, t. j. do czyszcze¬ 
nia i dezinfekowania zębów, dziąseł i ja¬ 
my ustnej. Składa się z neutralnego 
mydła w proszku, gliceryny i szlamowa¬ 
nej kredy. Masę tę barwią karminem 
i znpaehniają olejkiem miętowym, poczcm 
ogrzewają ją. przez pół godziny na parze 
i wylewają w formy lub słoiki. Niekiedy 
zamiast karminu używają nadmangania¬ 
nu potasu. Pierwsza pasta nosi w han¬ 
dlu nazwę kalodontn , druga — kallisto - 
dontu. Lepiej używać pierwszej. 

Pastel — Farby pastelowo wyrabia¬ 
ją się z proszków kolorowych, delikatnie 
zwilżonych wodą z odrobiną gumy, któro 
ściskają mocno w formach, nadając im 
kształt zwykle okrągłych laseczek. Po 
wyschnięciu rysuje się niemi mi sucho 
tak, jak kredą. .Bywają pastolc różnej 
twardości: jedne za najlżejszem dotknię¬ 
ciem zostawiają barwny ślad na papierze; 
inno, twardsze, najczęściej w drzewo 
oprawne, zostawiają ślad dopiero po sil- 
mojszem naciśnięciu. Obraz wykonany 
temi kredkami na odpowiednio zpreparo- 
watiyin, ostrym papierze lub płótnie, no¬ 
si również nazwę pastelu. Farba, w po¬ 
staci proszku, trzyma się papieru tylko 
dzięki jego nierównościom, wskutek tego 
łatwo się ściera. Pastel więc należy do 
rzędu n aj nic trwalszy eh gatunków obra¬ 
zów. Ponieważ w favbach pastelowych 
niema gumy, oleju, i żo dają się łatwo 
rozcierać, pastele posiadają czystość 
i świetność banv, a zarazem miękkość 
i delikatność tonów, jakiej nie mają ani 
akwarelowe, ani tern bardziej olejno far¬ 
by. Pastel traci na piękności barwy, 
jeżeli go utrwalamy, przez spryskanie 
malowidła fiksatywom przy pomocy roz¬ 
pylacza (pulweryzutora); zyskujo za to 
na trwałości. 

Pasternak — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny baldaszkowatycli. P. siewny (fig. 1720) 
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TOHnic dziko po łąkach i miedzach pra¬ 
wic w całej Europie; przy uprawie w ogro¬ 
dach liahywa ko¬ 
rzeni mięsistych. 

♦Służy za jarzynę 
i na karm bydła, 
zwłaszcza krów 
dojnych. 

Pastwisko 

jest to część grun¬ 
tu, porosła rośli¬ 
nami, jadanemi 
chętnie przez 
zwierzęta domo¬ 
we; roślin tych się 
nio kosi,lecz spasa 
się jo na miejscu; 
tom pastwiska ró¬ 
żnią się od łąk, 
które się kosi i 
zbiera z nich sia¬ 
no. Rozróżniamy 
pastwiska czasowe 
lia Ugorze, Ścier- tMg. 1720. Postornak słowny, 
niskach, na łą¬ 
kach na wiosnę, na posiewach zimą, któ¬ 
ro służą jako pastwiska tylko przez pe¬ 
wien czas krótki; pastwiska stała są to 
kawały ziemi, stale przeznaczono na 
pastwiska, porosłe dobrze trawami, łatwo 
odrastającemi z korzenia i niezbyt wraźli- 
wcini na deptanie ich przez zwierzęta. 
Takie pastwiska stało, na ogół wziąwszy, 
opłacają się jedynie na gruntach żyznych, 
ale z jakiego bądź względu niedogodnych 
pod zasiew i uprawę; tu należą: nizkio 
brzegi rzek, zalewano przez wodę; odlegle 
kawałki pól; grunty, położono wysoko w 
górach etc. Odróżniamy również pastwi¬ 
sku naturalne , które rozrastają się 1 utrzy¬ 
mują same, i pastwiska sztuczne , zasiewane 
i podtrzymywano co pewien okres czasu 
stosowną uprawą. Najlepsze pastwisko 
może wyżywić jedną krowę na połowie do 
trzech czwartych morga; średnie na 3 do 
ó-ciu morgach. Na najlichszych pastwi¬ 
skach jedna krowa wyżywi się zalouwio na 
U—10 morgach. Przy obliczaniu wydaj¬ 
ności pastwisk przyjmuje się, że jedna 
krowa */ 4 wolu lub konia, VL źre¬ 
bięcia 2 sztukom jałowizny 8 do 10 
owcom lub jednorocznym świniom. 

Pa8tylkj są to lekarstwa w posta¬ 
ci okrągłych małych tabliczek, wyciska¬ 
nych w formach. Składają się zwykło 


z cukru, mąki, oraz leczniczo działające¬ 
go środka. P-i miętowe zawierają olejek 
mięty pieprzowej — środek lekko dozin- 
fekcyjny, dobry przeciwko chorobom za¬ 
razkowym przewodu pokarmowego (cho¬ 
lerze, dysentoryi, biegunce etc.), jamy 
ustnej (psuciu się zębów, złemu składowi 
śliny). Dzięki zapachowi swemu, pastyl¬ 
ki miętowe niszczą odór oddechu u cho¬ 
rych chronicznie na nieprawidłowo tra¬ 
wienie. Prócz miętowych pastylek, uży¬ 
wają jeszcze i innych, zawierających ro¬ 
zmaito loki, bądź ciała aromatyczne, jak 
olejek pieprzowy, wanilia, olejek cyna¬ 
monowy etc. 

Pasy u maszyn — p. Pas bez koń¬ 
ca , Transmisje. 

Pasy cz. strefy — p. Ziemia. 

Pasza — jest to pokarm dla zwie¬ 
rząt roślinożernych. Składa się więc z 
roślin (trawa, koniczyna, łubin pastewny, 
buraki pastewne, żyto zielone), lub zmato- 
ryi pochodzeniu roślinnego (wywar, maku¬ 
chy etc). Paszę dla koni, składającą się 
z owsa, z domieszką otrąb lub sieczki, 
nazywają obrokiem. Rozróżniamy trzy 
gatunki paszy: 1 ) zieloną, świeżo ściętą lub 
zjadaną przez bydło na pastwisku; 2) su¬ 
szoną, }iik: siano, sucha koniczyna, słoma, 
sieczka, owies, żyto, otręby; '^preparowaną, 
t. j. przyrządzaną. Ta ostatnia rozpada 
się na wiele gatunków: pasza gotowana, 
fermentowana, kiszona,. Pasza tego ro¬ 
dzaju nie różni się w znsadziood gotowa-* 
nych, fermentowanych, kwaszonych po¬ 
karmów roślinnych, przeznaczonych dla 
ludzi. Gotują na paszę: kartofle, buraki 
pastewne. Kiszeniu ulegają paszo sucho 
1 trudno strawne, jak słoma (sieczka), gro¬ 
chowiny, albo to, któro mają być dłużej 
przoehowywiuio (siano); polewa siejo wodą, 
zaprawia się słodom, otrębami, liśćmi bura- 
eznnemi, śrótowunem zbożom. Wszystko 
ubija się mocno i pozostawili na kilka dni, 
podczas których, pod wpływom formon- 
tacyi, masa rozkłada Hię częściowo, dając 
pokarm strawiliojszy i chętnie przez bydło 
jadany. Pasza powinna w zasadzio odpo¬ 
wiadać tym samym ogólnym wymaganiom, 
co i roślinne pokarmy dla ludzi (ob. Po¬ 
karmy i Napoje). 

Paszkot — gatunek drozda; jada 
bardzo chętnie jagody jemioły, której 
nasiona razem z kalem roznosi po drze- 
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wach. Łowią go w sidłu i sprzedają 
na równi z kwiczołami. 


Pataty lub Bałaty — roślina zwro¬ 
tnikowa z rodziny powojowatych, upra¬ 
wiana w krajach gorących dla kłączy 
(fig. 1721), które mają kształt bulwiasty 



Fig. 1721. Patat jadalny. 

i dosięgają 6—8 funtów wagi; obfitują 
w mączkę, stąd też są bardzo pożywno. 
W niektórych miejscowościach stanowią 
one główno pożywienie ludności, jak 
u nas kartofle. 

Patogenia — część medycyny, obej¬ 
mująca naukę o przyczynach powstawa¬ 
niu chorób. 

Patolog]a — część medycyny, obej¬ 
mująca naukę o chorobach. P. ogólna 
uczy o ogólnych własnościach chorób, 
° t ich przyczynach, rozwoju, zakończe¬ 
ni acli i t. ]>. P, szczegółowa zajmuje się 
badaniem oddzielnych chorób każdego 
narządu. !\ szczegółowa dzieli się np ze - 
wnętrzną — naukę o chorobach zewnętrz¬ 
nych (chirurgia, okulistyka, choroby skó¬ 
ry); i na P, wnonętrzną— obojmującą na¬ 
rządy wewnętrzne. Anatomia patologicz - 
7la opisujo zmiany, zaszło w tkankach 
] organach podczas ich chorób. 

Patyna — warstwa tlenków (nalot), 
pokrywająca z czasom, wskutek wpływu 
nkladników powiotrza, przedmioty z bron- 


zu, spiżu; miewa kolor brunatny, czer¬ 
wonawy, czarny, ziclonawy. Starożytne 
bronzy, które długo leżały w ziemi, po¬ 
kryte są grubą warstwą ziclonawcgo wę¬ 
glanu miedzi, powstałego skutkiem dzia¬ 
łania na bron z wód ziemnych, zawierają¬ 
cych kwas węglany; na niektórych paty¬ 
na ma barwę niebieską zasadowego wę¬ 
glanu miedzi. Ponieważ patyna w spo¬ 
sób naturalny, na powietrzu, tworzy się 
długo, stąd też aby odebrać odlewom icli 
surowość, patynują jo sztucznie; w tym 
celu nacierają powierzchnię bronzu my¬ 
dłem, a następnie olejem albo solami, so¬ 
kami z roślin etc., które rozkładając się 
na powietrzu, tworzą kwasy organiczne, 
łączące się z miedzią lub utleniające ją. 
Patynować można nie tylko bronz i nie 
tylko w kolorach wyżej wymienionych, 
alo we wszystkich kolorach tęczy, , Naj¬ 
wdzięczniejszym pod tym względem jest 
mosiądz. Tu pntynn jest cieniutką war¬ 
stewką nalotu z tlenków, siarków metali 
(np. ołowiu); barwa tych nalotów kolo¬ 
rowych jest skutkiem iryzacyi. Sposoby 
takiego patynowania są bardzo skompli¬ 
kowane i zazwyczaj są trzymane w taje¬ 
mnicy. Przy ich pomocy można powierz¬ 
chnie, np. podstawy do lampy, odlanej 
z mosiądzu, pokryć wszystkimi kolorami 
tęczy. To pokrycie ma jeszcze tą do¬ 
godność, że chroni sam przedmiot od 
rdzewienia. Czasami jest tak świetno i ró¬ 
wno, że przypomina emalię. 

Paw — ptak kurowaty, spokrewnio¬ 
ny z bażantem (fig. 1722). Samiec ma 
kitkę z piór na głowic i ogromny, wspa- 



Fig. 1722. Paw (dl. z ogonom przoszlo 2 nu). 

niały ogon, rozkładający sio wachlarzo- 
wato, z piór (pokrywy ogonowo), usianych 
oczkami barwy niebieskiej i złoto-zielo- 
noj; pióra na szyi niebieskie, fioletowo 
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i zielone z metalowym połyskiem. Samico 
szaro - brunatne, z zieloną mieniącą się 
szyją i kitką na głowic, ale bez ozdobnych 
pokryć ogonowych. J\ ma glos krzykliwy, 
nieprzyjemny; żywi się ziarnem, owada¬ 
mi, robakami. Pochodzi z Indy i Wscho¬ 
dnich, gdzie i dziś znajduje się w stanic 
dzikim. Oswojony odclawna; Rzymianie 
uważali za przysmak jego język i móżdżek; 
dziś trzymany jedynie dla ozdoby. Euro¬ 
pejczycy przewieźli go do Ameryki. 

Pawian — małpa starego świata (fig. 
1723) dość duża, z wydatnym pyskiem, 
podobnym nieco do psiego, długim 
ogonem i bujneni owłosieniem; niektóre 
gatunki posiadają bogatą grzywę. P-y 
odznaczają się zuchwalstwem i dzikością; 



KiK, 1723. Pawian (dl. do 1 m.)> 

nawet drapieżne zwierzęta nie zawsze od¬ 
ważają się napadać na nie. Zamieszkują 
Afrykę i sąsiednie kraje Azyi; żywią Mię 
roślinami, owadami, jajami ptasiemi i t. p. 
Schwytano w sidła dają się oswoić, ale w 
starości stają się znów złośliwymi. 

Pawik — p. Gołąb . 


Pawikdzien- 

ny —motyl (fig. 
1724), należący 
do rusałek, jeden 
z najpiękniej¬ 
szych między kra¬ 
jowymi, z brunat¬ 
no - czorwouemi 
skrzydłami, każ- 



PlK. 1721. Powik drlonny 
C«I»1K akrzydot 0 cm.). 


dr; z pHtrem ocz¬ 
kiem w rogu, podobnem do pawich 
oczek. Gąsienice czarne, biało kropko¬ 


wane, z kolcami po bokach, żyją groma¬ 
dnie na pokrzywie i chmielu. 

Pawik nocny — gatunek motyli, 
należący do zmierzchnic. Ma przednio 
skrzydła cieinno-brunatnc i szare; tylno 
fioletowo-czcrwone; każde z dużą niebie** 
ską plamą, czarno obrębioną. Gąsienica 
gruba na palec, zielona, z bialomi kropka¬ 
mi, żyje w wierzbach i topolach; przepo¬ 
czwarza się w ziemi. Krajowy. 

Pawik nocny większy cz. prządka 

gruszkowa—motyl Z grupy prządek, 
jeden z największych w Europio (f. 1725). 
Ma skrzydła szare z brunatną pręgą i szc- 



l*'ig. 172b. Pawik nocny większy (siiiKHkrzydrlScm.). 

roką obwódką; na każdom wielka plama 
w kształcie oka. Gąsienica żólto-zielona 
z kosmatemi brodawkami; żyje na gru¬ 
szach i innych drzewach owocowy cli. 

Paznogcie — są to twarde spręży¬ 
ste blaszki, zakończające palce rąk i stóp. 
Właściwie są one tylko zrogowacialym 
naskórkiem, nie posiadają ani nerwów, 
ani naczyń krwionośnych, a zatem, po¬ 
dobnież jak włosy i rogi, są martwą 
tkanką i służą do zabezpieczenia palców 
od szkodliwości zewnętrznych. Najczęst¬ 
szą chorobą jest wrastanie paznokcia , po¬ 
wstające wskutek zapaleniu palca i o- 
brzmiewania tkanek dokoła paznogcia; 
cierpienie to jest bardzo bolesne, lecz 
łatwo ustępuje przy stosowneni leczeniu 
(spoczynok, kąpiele ciepło, przyżogania 
lapisom, a niekiedy dobru oporneya chi¬ 
rurgiczna, polegająca na wycięciu części 
paznogcia). 

Pazur — rogowy utwór naskórka, 
tale samo, jak paznogieć, znajdujący się 
na końcu palca u zwierząt. Różni się 
od paznogcia tom, że nie jest, [dawki, ale 
jakby zgięty wzdłuż i pokrywa ścieśniony 
ostatni staw palca z góry i z boków. 
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Paździor — p. Len . 

Paź królowej — piękny motyl 
dzienny (fig. 1720). Mn przednie skrzy¬ 
dła trójkątne, tylne zakończone wyrost¬ 
kiem w kształcie ostrogi; obie pary żół¬ 
te z czarnemi żyłkami i szeroką czarną 
obwódką, na której znajduje się szereg 
pólksiężycowntych żółtych plamek, oraz 


kilka niewyra- 
żnegokształtu 
niebieskich. 
Oprócz tego 
mi przednich 
4 większe, żół¬ 
te plamy na 
przednim brze 
gu, a na tyl¬ 
nych, w rogu 
w e w n ę t: r z- 
nym,po jednej 
pomarańczowej 



Fly. 1720. Paf królowo j (dłu¬ 
gość ciula 2,6 cm., siąg skrzy¬ 
deł 8~1<) cm.). 


(oczka). Krajowy; po¬ 
spolity w miejscowościach górzystych 
i pagórkowatych. Lata w li pen i sier¬ 
pniu. Gąsienica naga, zielona w czarne 
paski, czerwono kropkowane; na głowic 
ma dwa pomarańczowe rogi. Żywi się 
roś l i nam i baldaszkoweni i. 


Pączki — tak nazywają się organy 
roślin, z których rozwijają się młode li- 


chroniąccmi je przed wilgocią, zimnem 
i t. d. Zwykle łuski te wydzielają żywi¬ 
cę lub okryte są puszkiem. Na wiosnę 
łuski otwierają się, puszczając liście (fig. 
1728). P. kwiatowe zawierają w ten sam 
sposób ochronione zawiązki kwiatów. 
Są i pączki mieszane mp. dziki kasztan), 
w których pod łuskami współnemi ukry¬ 
te są młode liście i kwiaty. 

Pączkowanie — sposób rozmnaża¬ 
nia się, właściwy niektórym niższym zwie¬ 
rzętom, zwłaszcza jamochłonnym, niektó¬ 
rym oslonicoin. Polega ono na tem, że 
część ciała dorosłego zwierzęcia rozwija 
się w nowy osobnik, wyrastający na ma¬ 
cierzystym, jak paczek na drzewie. Oso¬ 
bnik’nowy oddziela się od macierzystego 
i zaczyna żyć samodzielnie, albo też pozo- 
slajc z nim w złączeniu, tworząc kolonio 
(jak u korali, osłonie). 

Pąkla — niewielki skorupiak mor- 
Hki, spokrewniony z kaczenicą . Ciało 
ma zamknięto w wapiennej, stożkowatej 
skorupie z otworkiem na wierzchu, przy¬ 
krytym wieczkiem ruehomcm, z pod któ¬ 
rego zwierzę wysuwa długie nóżki i chwy¬ 
ta drobne żyjątka na pokarm. I\ pędzi 
życic osiadłe, przytwierdziwszy się do 
podwodnych kamieni, a nawet do zwie¬ 
rząt takich, jak żółwie morskie, wieloryby. 



Fig. 1727. Pączki llśclo- Fig. 1728. Rozwijają- 
we gruszki otoczono łu- ce się pączki topoli: u 
skaml. H])odu knzdogo widać łu¬ 

ski, 7 . których wychodzą 
młodo liście. 

Ścio, pędy lub kwiaty. Pączki liściowe 
(fig. 1727) składają się z młodych liści 
i krótkiego pędu, otoczonych łuskami, 


Pątnik — p. Krab . 

Pchła — owad z rzędu dwuskrzy- 
dłych (fig. 1729); nie posiada wprawdzio 
skrzydeł, zalicza się jednak do tego rzę¬ 
du ze względu na budowę smoczka 
i przeobrażenia zupełne. Ciało ma z bo¬ 
ków spłaszczone, barwy brunatnej, bar¬ 
dzo krótkie rożki, oczy 
pojedyncze, nogi bardzo 
silne, zwłaszcza ostatnio 
pary; skacze na odle¬ 
głość, kilkaset razy prze¬ 
wyższającą jej własną 
wielkość. Żyje na czło¬ 
wieku i niektórych ssą- Fig. 1720. Pchła 
cych zwierzętach (oprócz 2 imn *)* 

tego różne zwierzęta ma¬ 
ją jeszcze własne gatunki pcheł); karmi 
się krwią. Jajka składa do szczelin, śmieci 
i t. p. Larwy są bez nóg i oczu; żywią 
się wszelkimi odpadkami; przepoczwa¬ 
rzają się w oprzędzic. llozwój trwa 2—3 
tygodni: w lecic prędzej, w zimie dłużej. 
Najlepszym środkiem przeciwko pchłom 
jest czystość w mieszkaniu, a także pro- 



Kncyklopwiya ilustrowaim winiloiności po£ytucznych, 
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Bzck perski, dalnmcki, zachcrlin i I. p. 
środki, stosowane przeciwko owadom 
wogólo. 

Pchła wodna — to nanio, co Dnf- 

nia. 


Pchła ziemna en. Płeszka dro- 

bny owad chrzty zezowaty, nieco większy 
od pchły zwyczajnej. Posiada ciało ja¬ 
jowato, o barwie stalowej lub zielonej 
z metalowym połyskiem, krótkie roż- 
ki i silno nogi tylno, dzięki którym może 
skakać, jak pchla. Owady dorosłe i pę¬ 
draki niszczą liście młodych warzyw, 
zwłaszcza kapusty, rzepaku i t. p., zrzą¬ 
dzając nieraz ogromne szkody. Na po¬ 
lach naszych, w ogrodach i lasach żyje 
przeszło 00 gatunków (w całej Kuro pi o 
przeszło IfiO) tych szkodników, jak 1\ 
rzepakowa, jarzynowa i inne. 


Pedestryanizm — j>. Chodzenie. 

Pedometr — przyrząd do mierzenia 
przebytej pieszo drogi. Ma kształt du¬ 
żego zegarka, który się kładzie do kie¬ 
szeni; przy każdem stąpnięciu drążek, 
zaopatrzony w ciężar opada, przesuwa 
o jeden ząb kółko zębate, które obroty 
swe znaczy na cyferblatach, opatrzonych 
cyframi. Z ilości kroków, znając ich 
długość, łatwo można obliczyć długość 
przebytej drogi (p.‘ Samornelnijąco przy¬ 
rządy). 

Pekari niewielkie zwierzę ssące 
(fig. 1730), spokrewniono ze świnią, ale 
zgrabniejszej postaci, porosło długą 
i gęstą szczeciną, barwy eznmo-briinnt- 
nej. Na grzbiecie ma gruczoł, którego 
wyd zieli imod- 
z n a c z a sic 
przykrą wo¬ 
nią. Zamie¬ 
szkuje stada¬ 
mi lesiste oko¬ 
lice Ameryki 
po lud n iowoj, 
z r z ądzając 
znaczne szko¬ 
dy w piania- 
cyach. .Jest wszystkożerne, jak świnią. 
Spotkanie ze stadem l\ bywa częstokroć 



ITIIO. Pokari (iii. Ori nu., 
wyn, 40 cm.). 


niebczpicczncm, 
mocna 


Mięso smaczno; skóra 


Peklowanie jest to sposób kon¬ 
serwowania wołowego mięsa, polegający 
na przesypywaniu go warstwami soli, sa¬ 


letry, z dodatkiem pieprzu, angielskiego 
ziela, bobkowych liści i innych substan- 
cyi. Robi się to wszystko w dobrze wy¬ 
mytych beczułkach, w których mięso po¬ 
solone uciska się mocno i zabija dnem. 
beczułki z pcklowiną trzymać nałoży 
w miejscu chlodncm, w pierwszych tygo¬ 
dniach często jc przewracając. Mięso 
w ten sposób zakonserwowane utrzymu¬ 
je się bardzo długo; pod wpływom sale¬ 
try zachowuje barwę różową nawet po 
ugotowaniu go. Pekeflejszu używają do 
prowiantowania okrętów, dalekich wy¬ 
praw w kraje zimne (podbiegunowe). 



Pelargonia cz. Muszkałel — ro- 

dzaj roślin z rodziny bahiaszkowatych (fig. 
1731), bardzo 
rozpowszcch- 
nionapo ogro¬ 
dach i hodo¬ 
wana w licz¬ 
nych odmia¬ 
nach. Roz¬ 
mnaża się za 
pomocą odkła¬ 
dów z wielką 
łatwością; jest 
jednak wra¬ 
żliwa na zi¬ 
mno i musi zi¬ 
mować w cie¬ 
plarniach. .Je¬ 
den z gatun¬ 
ków, rosną¬ 
cych w półno¬ 
cnej Alryce i Kig. 1731, polnrgonin (wysn- 
Azyi Mniej- knW 4i) mii.i. 

szej, dnje ole¬ 
jek lotny, używany do fałszowania olej¬ 
ku różanego. 


Pelikan — wielki i ciężki ptak plo- 



l ,ł lg. 1732. Pelikan bnha (dl. sliui skrzy* 

duł 2,70 m.). 


twonogi, większy od łabędzia. Dziób 
ma długi, prosty, zakończony baczy ko- 
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wato, zaopatrzony w wielką skórzaną 
torbę w dolnej części. Nogi mają wszyst- 
kie cztery palce skierowano naprzód 
i złączone nieprzerwanie błoną; dobrze 
pływają i latają, ale źle nurkują. Karmią 
sio rybami, na które polują gromadą; 
dzieciom noszą pokarm w torbie. Bardzo 
żarłoczne; gnieżdżą się na brzegach wód 
słonych i słodkich. Dają się oswoić. P-y 
zamieszkują towarzysko Afrykę, Azyę 
i Europę południową. Do nas zalatują 
niekiedy dwa gatunki: 1\ baba (lig. 17112) 
cały biały z wyjątkiem czarnych lotek 
i P. kędzierzawy . 

Pełnia — p. Księżyc. 

Pełnorogie — p. Parzystokopy- 
towe. 


PełzaCZ — ptak wróblowaty, mniej¬ 
szy od wróbla, z wierzchu szaro-brunat¬ 
ny, spodem biały (fig, 1.733); skrzydła 
eiomno-brunatno z dwiema jusniejszemi 
pręgami. Dziób długi, szablasto wygię¬ 
ty. Chodzi 
po drzewach, 
jak dzięcioł, 
czepiając się 
ostrymi pazu¬ 
rami i podpie¬ 
rając mocnym 
ogonem; nie 
kuje kory, ale 
w y (1 o by w a 
swym długim 
dziobom owa¬ 
dy i pędraki 
ze szczelin. 

V ży toczny. 

Zamieszkuje 
Europę, A- 
zyę północną 

i środkową, Afrykę północną i Amerykę 
północną. U nas miejscowy, pospolity 
w lasach. 



Klg. ITSIłł. Potzacz dli. 12 cm.). 


Pełzak ]>. Ameba. 

Pemminkan jest to suszone na 
bIoiiuii i utłuczono na kawałki mięso bi¬ 
zonów amerykańskich; koczujący Indya- 
•dc w ton sposób zaopatrują się na zimę 
w zapasy pokarmu mięsnego. P. jest 
pożywieniem niesmacznom, nie posilncm; 
zapakowany w puszkach blaszanych po 
zmieszaniu z tłuszczem, stanowi po¬ 
ważną część prowiantu, zabieranego 



przez załogi wypraw podbiegunowych. 
Głównomi zalotami jego jest lekkość i nie 
psucie się. 

Peonia (Paeonia) — p. Piwonia. 

Pepsyna — jest to ferment, znajdu¬ 
jący się w soku żołądkowym (p. Żołądek) 
i obdarzony własnością trawienia sub- 
stancyi białkowych (mięsa, sernika, włó- 
knika, glutenu—oh. Trawienie), t. j. roz¬ 
puszczania ich, wskutek czego błona ślu¬ 
zowa kanału pokarmowego jest w stanie 
pochłaniać je i wprowadzać do krwi. 
Pepsynę, wydobywaną z żołądków woło¬ 
wych, cielęcych lub baranich (przez wy¬ 
ciąganie wodą), stosuje się często przy 
chorobach i osłabieniu żołądka w celu 
ułatwienia chorym trawienia. Dodają jej 
również do lewatyw (ob. Karmienie sztu¬ 
czne). 

Pepton — p. Trawienie. 

Perfumy, Pachnidła — w, to sub- 
stan cyc przyjemnie pachnąco, używane 
dla przyjemnego zapachu, czasem z ce¬ 
lem zamaskowania nieprzyjemnych cho¬ 
robliwych odorów z ust, skóry, a także 
w celach hygicnicznyeh, ponieważ więk¬ 
szość perfum posiada własności dczinto¬ 
kujące. Bubstancyi pachnących istnieje 
bardzo wiele. Z naturalnych są kwiaty, 
liście, korzenie, łodygi, owoce, zawierają¬ 
ce olejki lotne (ob.); używają się jako pa¬ 
cho idl o bądź wprost po ususzeniu, albo 
toż wyciągają z nich olejki puchnące, przy 
pomocy alkoholu, eteru, tłuszczów. Pu- 
ehnidłami są także żywice i balsamy, 
jak: benzoes, balsam peruwiański, opopo- 
naks etc. Niektóre zwierzęta dostarczają 
również pnchnideł, do nich należy piżmo, 
ambra etc. Oprócz togo istnieją paclini- 
dla utworzone w ostatnich czasach sztu¬ 
cznie, drogą syntezy chemicznej; do ta¬ 
kich należy: sztuczny olejek gorzkich 
migdałów (benzaldehyd), olejek mirlmno- 
wy (nitrobenzol), heliotropina, kumary¬ 
na, wanilina i inno; mocne ekstrakty tych 
zapachów zowią się eseneyami. f / tych 
zapachów tworzą różne mieszaniny, ro¬ 
zmaicie nazywano, z których najbardziej 
znaną jest woda kolońska (ob.). Oprócz 
jmchnidcl płynnych—czyli perfum w ści- 
slcjszem znaczeniu istnieją pachnidła 
suche, przygotowane z roślin, korzeni 
pachnących lub substnncyi. napojonych 
olejkami puehnącomi; pakują je w podu- 
szeczki — w tak zwano saszetki y często 
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ozdobne, używane do zapachniania bieli¬ 
zny. Bywają pnchnidła maziste: tu na¬ 
leżą różne pachnące kosmetyki, składają¬ 
ce się z tłuszczów zapachnionych, jak po¬ 
mady, fiksatuar. Mydła toaletowe są 
pachnidłami. do rąk, twarzy; tak samo 
octy toaletowe, wody do pielęgnowania 
skóry, włosów, do płókania zębów etc. 
Tu należą także różne kadzidła (ob.). 
Sztuka przygotowywania perfum, pa- 
chnidcł, zowie się perfumeryą. Znaną 
była już w najodleglejszej starożytności, 
szczególnie na Wschodzie. 

Pergamin, bfydn.pargamin— jest 

to nadzwyczaj czysto wyprawiona, wcale 
nic lub bardzo słabo garbowana skóra ba¬ 
rania. Wygładzona jej powierzchnia słu¬ 
żyła dawniej do pisanin. Dziś pergami¬ 
nu używają przeważnie na oprawy 
książek, dyplomy, listy zastawne, pa¬ 
miątkowe etc. Welin jest to najlepszy, 
najbielszy gatunek pergaminu, przygoto¬ 
wanego ze skóry bardzo młodziutkich 
cieląt, jagniąt (ob. Papier pergaminowy). 

Perigeum i apogeum — każda pla¬ 
neta na swojej drodze przebiega punkt, 
w którym jest najbliższą ziemi. Ten 
Minkt zowie się perigeum; planeta prze- 
>ywa także punkt, w którym jest naj¬ 
bardziej oddalona od ziemi. Ten punkt 
nazywa się apogeum . 

Perihelium — p. Apsydy . 

Perkal — p. Bawełna , Tkaniny . 

PerkOZ — ptak pletwonogi, spo¬ 
krewniony z nurem. Tak samo przybie¬ 
ra postawę pionową przy staniu i ma 
krótkie skrzydła, llóżni się budową nóg, 
których trzy 
palce nic są 
razom spięte 
płetwą, ale 
każdy jest oto¬ 
czony osobną 
blonką. P-y 
zamieszkują 
stawy i je¬ 
ziora, o brzo- 

gach zaro- mr. 1731 , Porkoz dwuczuby 
slych trzciną, (dl. 50cm.), 

w strefie umiarkowanej i chłodnej. Na 
zimę odlatują na południe. Żywią Hię 
rybami i innomi wodnetni stworzeniami. 
Pływają i nurkują wybornie; lot mają 
doiió rączy; nie na lądzio poruszają się 
bardzo niezgrabnie. / roślin wodnych 


i szlamu budują gniazda pływające, któ¬ 
re przytwierdzają do trzciny i innych ro¬ 
ślin w ten sposób, że gniazdo może się 
unosić razom z falą na powierzchni wody. 
Z kilku znanych gatunków największym 
jest P. dwuczuby (fig. 1734), wielkości 
gęsi, cznrniawo-brunatny na grzbiecie, 
atlnsowo-binly pod spodem; nu głowie 
ma czub czarny w kształcie dwóch ro¬ 
gów, a naokoło szyi rudy kołnierz z czar¬ 
niawą obwódką. Skóry dolnej części 
ciula perkozów, pokryte połysk u jąccmi, 
biatomi, jak atłas, piórami, bywają uży¬ 
wane pospolicie na mufki i kołnierze 
damskie. 

Perkusya — p. Opukiwanie . 

Perlica cz. pantarka, pentarka 

— ptak kurowaty (fig. 1735). Upierze¬ 
nie szare, w cicmno-nicbicskie eentki; 
głowa i szyja nagie; nu głowic kostny 





FIr. 17115. Perlica (<H. 45 cm.). 


wyrostek, z boków dzioba zwieszają się 
dwa płaty skóry. W stanic dzikim J\ 
zamieszkuje Afrykę; oswojona oddawna; 
w Europie hoduje się ją z ptactwem po¬ 
dwórze wem. 

Perłopław — muł* morKki (fig. 
1730) o nierównych skorupkach, zewnątrz 
ziolonkowatych w białawe pręgi, we¬ 
wnątrz wysianych pięknie mieniącą się 
perłową masą. ]’\ nogę ma małą; wy- 


Fig. 17110. Perłopław (<H. 0-»0 cm.). 

dzieła bisior za pomocą którego przy¬ 
twierdza się do podwodnych skal; do¬ 
starcza pereł. Zamieszkuje groinudnio 
morza strefy gorącej, najliczniej w zatoce 
Perskiej i koło Cejlonu; inny gatunek koło 
Anfcyllów. P-y z oceanu Indyjskiego są 
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mniejsze (do 7 cm.), mają bardzo cienką 
warstwę masy perłowej, nic nadającą się 
na wyroby, ale zato dostarczają najła¬ 
dniejszych pereł. P-y amerykańskie są 
większe (do 30 cm.), mają grubszą war¬ 
stwę masy perłowej, ale wydają perły 
mniejsze i brzydsze. 

Perłowa eseneya — wyrabia się 

z lusk itklei— niewielkich, srebrzysto-bia- 
łych rybek słodko - wodnych, i służy 
do przygotowywania sztucznych pereł 
(o)).). W tym celu łuski moczą się przez 
24 godziny w wodzie, zaprawionej amo¬ 
niakiem, skutkiem czego z łusk oddzie¬ 
lają się drobne, mieniące się perłowo 
kryształki, które pływają w wodzie, two¬ 
rząc rodzaj mlecznej emulsyi. 20,000 ryb 
daje zaledwie pól kilograma escncyi, któ¬ 
ra z tego względu jest bardzo droga. 
Ale perły, przy jej pomocy wyrobione, do 
złudzenia naśladują prawdziwe. 

Perłowa macica (masa) — biała 

warstwa, wyścielająca wewnętrzną skoru¬ 
pę mięczaków, a złożona głównie z wę¬ 
glanu wapnia. Tworzą ją cienkie blasz¬ 
ki, ułożone jedna na drugiej i delikatnie 
])ofałdowane. Blaszki to rozkładają bia¬ 
łe światło na tęczowo kolory (p. Iryza- 
cya); im są ono cieńsze i bardziej prze¬ 
zroczyste, oraz im mają delikatniejszo 
fałdy, tom skorupa ma piękniejszy po¬ 
łysk i piękniejszą grę barw. P. masa 
po pocięciu na blaszki, oszlifowaniu ich 
i wypolerowaniu, używa się do wykłada¬ 
nia kosztownych wyrobów stolarskich, 
galanteryjnych; wyrabiają z niej rzeczy 
rzeźbione, np. wachlarze, spinki, guziki 
i t. j>.; na większo wyroby zdatną jest je¬ 
dynie wtedy, jeśli posiada dostateczną 
grubość. Dostarczają też jej tylko nie¬ 
któro mięczaki, mianowicie skójka per lo¬ 
ro dna i per łopian*. 

Perłowiec — motyl dziwmy. Skrzy- 
dla na górnej powierzchni, żóltawo-bru- 
natno w czerwono plamy; na spodniej 
paski i plamy o blasku perłowej masy. 
Kilka gatunków krajowych żyje na łą¬ 
kach leśnych, gąsienice zaś na ziołach 
leśnych. 

Perły — okrągławe twarde zgrubie¬ 
nia, powstające na wewnętrznej powierz¬ 
chni skorupy niektórych mięczaków. 
Bkltułają się one z węglanu wapnia tak 
samo, jak i perłowa macica (ob.), posia¬ 


dają taki sam połysk i grę barw. Same 
mają barwę mlcczno-białawą, rzadziej 
trafiają się różowe, żółte, szarawo, a na¬ 
wet czarne. Nazwę pereł otrzymują 
właściwie tylko wtedy, jeśli inają odpo¬ 
wiednią wielkość i piękny blask. Są one 
wydzieliną płaszcza mięczaka, tak samo, 
jak i cala skorupa; powstają zaś, jeśli 
pod skorupę dostanie się jakieś drobne 
obce ciało (ziarnko piasku, drobno żyjąt¬ 
ko i t. p,), które drażniąc powierzchnię 
płaszcza, powoduje wydzielanie się wię¬ 
kszej ilości masy perłowej; masa ta gro¬ 
madzi się naokoło drobnego ciałka i two¬ 
rzy chorobliwo zgrubienie na skorupie, 
nie mające żadnej wartości dla ludzi, 
albo też będące prawdziwą perłą. Pereł 
dostarczają małże: skójka perlorodna 
z wód słodkich i perloplaw z morza. 
Jeden małż może dostarczyć do 20-tu 
i więcej pereł, ale częstokroć można 
wydobyć kilkadziesiąt okazów zupełnie 
bez pereł. Najczęściej trafiają się perły 
mato i tanie. Cena pereł wzrasta w sto¬ 
sunku do kwadratu wagi; większo i ła¬ 
dniejsze okazy dochodzą bajecznych cen 
(milion franków i więcej). Najładniej¬ 
szych pereł dostarcza zatoka Perska 
i ocean Indyjski w okolicach Cejlonu. 


Perły sztuczne — wyrabiają się 

z różnych matcryałów; najczęściej są to 
umyślnio nierówno wydęte pęcherzyki ze 
szkła białego, które, po przewierceniu ich, 
powlekają wewnątrz warstwą escncyi 
perłowej (ob.), i następnie wypełniają 
woskiem. Tak zwano rzymskie perły 
sztuczne, są to kuleczki alabastru, napo¬ 
jono woskiem i cscncyą perłową; bardzo 
Hzybko tracą piękny wygląd przy nosze¬ 
niu ich. 

Permska formacya — p. Pokla- 


Perpetuum mobile —nuzwaidoal- 

oj machiny, któraby obracała umna siebio 
spełniała pracę nieustannie silą pierw- 
*ego nadanego jej pędu, bez zasilania 
>j następnie jakakolwiek energią, czy to 
' postaci ciepła, czy elektryczności, czy 
ikiej innej. Ponieważ stało się dziś pe- 
nikicm, że ruch, wykonywający pracę 
>st energią, a ta— w myśl prawa zaolio- 
rniiia energii — nie może powntaw 
niczego, nie moJSe -i- tworzyć, '«•' 
ikt. znający lepiej f-zyke. mocb^ 
ic może dziś myśleć o zbudowani l 
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potu urn mobile, ponieważ to równałoby 
się właśnie chęci zamienienia niewielkiej 
ilości energii pierwotnego pędu maszyny 
stale, na większe ilości energii pracy — 
co jest niemożliwością. 

Persak — p. Karaluch . 

Perseidy p. Punkt promie¬ 
niowania. 


Perski proszek — p. Maruna . 
Perspektywa — p. Geomcirya. 
Perszeron — p. Koń . 
Perturbacye czyli zwichnięcia— 

są to zakłócenia w ruchu ciał niebieskich, 
spowodowane zbliżeniem się do nich in- 
nych ciał niebieskich. Powodem portur- 
bacyi jest ciążenie powszechne czyli wza¬ 
jemne przyciąganie się ciał. 


Perystaltyka kiszek — jest to 
ruch robaczkowy kiszek, wykonywany 


przez nie w czasie tri 
ni a pokarmów przez 
wy (ol>. Trawienie). 

Perz (rolnica 

(fig. 17d7), należący 
do rodziny traw. 

Hzybko rozmnażający 

się na ugorach i od¬ 
łogach, a niezmier¬ 
nie uciążliwy dla 
rolników. Trudno 
jest wyniszczyć go, 
gdyż rozrasta się z 
podziemnych łodyg 
(rozłogów). Dla oczy¬ 
szczenia ziemi z nie¬ 
go, orzą ją głęboko, 
a rozłogi owe wycią¬ 
gają bronami. 


wieniu i przepycha- 
przewód pokarmo- 

perz) chwast 



V1k 17H7 Perz. 


Pestka — p. Pestkowiec. 


P88tkojad — ptak wróblowaty, wiel¬ 
kości wróbla; sznro-brunatny; pióra ogo¬ 
nowe żólto-brunatne z białymi końcami; 
dziób stożkowaty, krótki i gruby; wyłu¬ 
skuje nawet twardo wiśniowe pestki. 
U mis przelotny, 

Pestkowiec nazwa owocu (ol>.) 
nicpękającogo, mięsistego. Zewnętrzną 
jogo warstwę tworzy skórka; środkową 
mięso mniej luli więcej soczyste; we¬ 
wnętrzna zaś część jest twarda, koścista 
(tak zwana pestka) i zamyka w sobio 


nasienie, okryte jeszcze cienką skórką. 
Przykłady: wiśnia, śliwka, migdal i inne. 

Petarda — blaszane lub drewniano 
naczynie, mieszczące duży nabój prochu. 
Petarda służy do wysadzania w powie¬ 
trze i łamania cienkich murów, bram, 
drzwi, małych budynków; kładzie i za¬ 
pala się zwykle nie w wyżłobionym na 
ten cel otworze, lecz wprost obok przed¬ 
miotu, który chcemy rozsadzić. Petar¬ 
dy u niektórych narodów (Chińczycy), 
rzucane bywają podczas uroczystości 
i wtedy zastępują huk broni palnej i o- 
gnie sztuczne. Małe petardy używają 
się jako sygnały do wstrzymywania po¬ 
ciągów w razie gwałtownego niebezpie¬ 
czeństwa, szczególnie w nocy: w tym 
celu dróżnik kładzie na szynę petardę, 
która wybucha z linkiem w chwili naje¬ 
chania na nią lokomotywy, ostrzegając 
maszynistę o grożąeem niebezpieczeń¬ 
stwie. 

Petrel — ptak plotwonogi morski. 
Ma skrzydła długie, a na górnej części 
dzioba dwie rurki, mające na końcach 
nozdrza. P-o są ptakami wyłącznic mor¬ 
skimi: cało życic spędzają na wodzie, 
żywiąc się żywemi morskiemi stworze¬ 
niami, oraz padliną, dla której towarzy¬ 
szą zazwyczaj statkom, (luieżdżą się na 
pustych skalach nadbrzeżnych. J\ lodo¬ 
wy (lig. 17'18), wielkości wrony, z posta¬ 
ci przypomina mewo, upierzenie ma nio- 



Ilg. 17138. Poirel lodowy (<11. fil)—OOcmO. 

bioskąwo-szare z czarniawcmi skrzydła¬ 
mi. #yje gromadnie na morzach strefy 
polarnej. Mieszkańcy wysp jedzą jego 
mięso i zużytkowują tłuszcz. l\ mniejszy 
czyli jaskółka morska — z postaci i wiel¬ 
kości przypomina w części jaskółkę, 
w części mewę; upierzenie czarne. Uwa¬ 
żany bywa za zwiastuna burzy, gdyż, 
mając w czasie większych bałwanów utru¬ 
dniony połów, zbliża się wtedy do stat¬ 
ków. Zamieszkuje ocean Atlantycki. 
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Petrografia — p. Geologia. 
Petryfikacya — p. Skamienia¬ 
łości. 

Petunia — rodzaj roślin z rodziny 

■psiankowatych (fig, 1739). Hodują się 



Fig. 17!W). Połunia (wysokość (50 cm.). 

rozmaito jej gatunki i odmiany dla kwia¬ 
tów pięknie ubarwionych z przewagą ko¬ 
lorów: białego, różowego i fioletowego. 

Pewniki lub aksjomaty — twier¬ 
dzenia, któro stanowią podstawę, punkt 
wyjścia dla twierdzeń innych, same zaś 
nie wymagają dowodzenia, są słuszno 
same z siebie. Cala matematyka opiera 
się na niewielkiej ilości pewników, które 
są podstawą wszystkich jej dalszych 
twierdzeń; do nich należą twierdzenia, jak: 
że każda rzecz jest równą samej sobie; 
że część jest mniejszą od całości, że linia 
prosta jest najkrótszą odległością między 
dwoma punktami etc. 

PęchorZ moczowy — jest to ścią- 
gliwy z mięśni gładkich i tkanek łącz¬ 
nych utworzony worek, wysłany nabłon¬ 
kiem, przeznaczony dla przechowywania 
przez pewien czas moczu, wydzielającego 
się z nerek i spływającego do pęcherza 
przez moczowody (lig, 17d0). Pęcherz 
umieszczony jest w jamie brzusznej, na 
samym dole miednicy, na linii pośrodko- 
woj ciała. / pęcherza wychodzi cewka 
moczowa; jest to długi kanał, przez któ¬ 
ry mocz wydziela się na zewnątrz. r A cho¬ 
rób pęcherza wymienić należy: inko tt ty- 
nencyą (zwężenie mimowolne), retercyą 
(powstrzymanie moczenia), zapalenie 
i kamienie moczowe . 


VV Ł \) 

Pęcherz pławny — p. Ryby. 
Pęcina — p. Koń. 



Fig. 1710. Pęcherz moczowy (<ł); co do innych 11- 
k*r patrz podpis lig. 1518. 

Pęd — część rośliny, wydająca liście. 
Rozróżniamy p> główny cz. łodygą od pę¬ 
dów bocznych czyli gałąź i. W roślinach 
drzewnych pierwsza nazywa się pnicm, 
u palm — kłodziną , u traw — źdźbłem. 
Łodyga dwuliścieniowych składa się 
z trzech rodzajów tkanek: l-o kory; 
2-0 wiązek naczyniowych; 3-0 rdzenia . 
Główną masą u roślin drzewiastych sta¬ 
nowią wiązki naczyniowe. Jednoliścic- 
niowc rdzenia nie miewają. Kora służy 
do przeróbki i przechowania rnateryalów 
roślinnych. Tę ostatnią czynność nie¬ 
kiedy pełni i rdzeń. Wiązki naczyniowe 
są organami przenoszącymi soki roślinne. 
Niektóre rośliny mają łodygi podziemne 
czyli kłącze , które zwykle służą do prze¬ 
chowania matcryahi zapasowego, bulwy 
są rozszerzeniem kłączy. Łodygi nadzie¬ 
lił nc mają własność geot rop izmu ujemnego 
i heliotropizmu dodatniego , to jest rosną 
w kierunku przeciwnym sile ciążenia 
i ku światłu. Kłącze rosną w kierunku 
poziomym. Użytki z łodyg są bardzo 
liczne: głównie korzystamy z drewna, 
jako materyału do najrozmaitszych wy- 
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robów, i z łyka, dostarczającego włókien 
do tkanin i t. d. Kora i rdzeń niekiedy 
bywają użyteczno dla zawartych w nich 
substancyi pożywnych lub leczniczych. 

Pędrak — larwa owadów (rozmai¬ 
ty cli chrząszczy), 
opatrzona wyra¬ 
źną głową i trze¬ 
ma parami nóg 
tułowia, ale bez 
nóg na odwłoku 
(fig. 1741). 

Pianka mor¬ 
ska — minerał 
ziemisty, odłamu 
inuHzlowcgo, bar¬ 
wy żółto lub szaro-białej, lekki, tak, iż 
pływa po wodzie, dopóki nie nasiąknie. 
Wkłada się z kwasu krzem nego, magne¬ 
zy i i wody, którą traci w ogniu i przez 
to czernieje i twardnieje; przylepia sic do 
języka. Znajduje się w Azyi Mniejszej, 
w Hiszpanii i na Morawach - w postaci 
pokładów kulistych mas. Wytaczają, 
wyrzeźbiają z niej cygarniczki, fajki, 
które po wysuszeniu napajają dla trwa¬ 
łości i połysku olejom, woskiem i t. p. 

Piasek — jest to mieszanina dro¬ 
bnych okruchów zwietrzałych skal; okru¬ 
chy to — ziarenka — nie mają zazwyczaj 
ostrych kantów, lecz są okrąglawc, ob¬ 
toczone skutkiem tarciu się o siebie, pod 
wpływem przewracania ich nieustannego 
irzez wodę lub wiatry. Rozróżniamy 
mrdzo różno gatunki piasków; naprzód, 
ze względu na ich skład chemiczny i mi¬ 
neralogiczny, rozróżniują: piński kwarco¬ 
we , złożone z samego piasku. Są to tak 
zwano piaski loinc / nie zbijają się w ma¬ 
nę po zwilżeniu ich wodą i wysuszeniu, 
lecz pozostają w stanio proszkowatym; 
są ono zupełnie nieurodzajne i łatwo 
przerzucano są przez wiatr z jednego 
miejsca na drugie. Piaski fchi szpatowe 
składają się z ziaren szpatu polnego; 
węgłiste mają domieszkę pyłu węglowe¬ 
go, są szare, zbijają się po wyschnięciu 
w masę juk glina; wapienne zawierają 
do 95% węglanu wapnia; masztowe są 
złożono z okruchów muszelek; wulkani¬ 
czne — z pyłu wyrzucanego przez wul¬ 
kany i wymytego wodą. Ze względu na 
wielkość ziarn rozróżniamy piaski więcej 
lub mniej gruboziarnisto; najgrubsze 
ziarna ma świr. Piasek używa się jako 


riA 

dodatek do wapna, do cementu przy mu¬ 
rowaniu, pod sztuczne fundamenty, do 
wyrobu szklą, na formy do odlewów że¬ 
laza, do przechowywania jarzyn, do wy¬ 
sypywania dróg, mieszkań etc. Jest 
stałym składnikiem ziemi ornej: ziemia, 
zawierająca go więcej, jest pulcliiiicjszą, 
łatwiej daje się obrabiać, natomiast nie 
zawierająca go jest zbitą, ciężką, zwięzłą; 
skutkiem tego piasek na ostatniego ga¬ 
tunku pola może byc użytym jako na¬ 
wóz , poprawiający ich własności. Wy¬ 
stępuje pokładami w warstwach napły¬ 
wowych skorupy ziemskiej, znajduje się 
na dnie rzek, mórz, na powierzchni czę¬ 
sto wielkich obszarów ziemi, które zowią 
się wtedy wydmami, pustyniami. 

Piasek moczowy — wytwarza Hic, 
w norkach, przechodzi stąd do pęcherza, 
a następnie razom z moczem wydziela 
się nazewnątrz. Piasek ton tworzy się 
z kwasu moczowego, z kwasu szcza¬ 
wiowego, lub z fosforanów wapna. Naj¬ 
częstszym jest piasek z kwasu moczowe¬ 
go, rozwijający się wskutek nadmiernego 
jedzenia, siedzącego życia lub przeciwnie, 
z nadmiernej pracy fizycznej, a także 
wskutek przeziębienia lub hypochondryi. 
Piasek moczowy wywołuje silne bóle 
w okolicy nerek (kolo krzyża), niekiedy 
przechodzące aż w napady t. zw. kolki 
nerkowej i pociągające za sobą poważno 
komplikacyo. Stosowna dycta (roślinna 
i mleczna), umiarkowany ruch fizyczny, 
hygicniczny Hposób życia, wreszcie wody 
mineralno (Contrcxevillo, Karlsbad, Vi- 
chy, Kissingen) skutecznie działają przy 
tej chorobie, która w razie zaniedbania 
przechodzi w kamicę nerkową (p. Ka¬ 
mienic), 

Piaskowiec — jest skalą utworzo¬ 
ną z ziarn piasku, spojonych z sobą ro¬ 
dzajem cementu. Piaskowce służą do 
wykładania ulic i chodników (flizy); nie¬ 
któro t. zw. osełki, używają się do ostrze¬ 
nia noży, kos, siekier etc., do polerowa¬ 
nia ciał bardzo twardych (aga/u, kryszta¬ 
łu górnego na rzeźby, wyroby kamie¬ 
niarskie, kamienie młyńskie i szlifierskie. 
Mniej twardo piaskowce używają się jako 
materynł na budowle. 

Piaskowiec — owad lęgopokrywy 
(fig. 1742). spokrewniony zo szezypawką, 
barwy zielonej z połyskiem metalicznym. 
Pospolity na piaskach, biega zwinnio 



Fig. 1741. Pędrak chra¬ 
bąszcza. 
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i szybko, żywi się innymi owadami; lar¬ 
wy grzebią sobie 
pionowe norki i 
w nich ukryte, 
czatują na zdo¬ 
bycz. I 

Piece — są 

to urządzenia, „ 1742 . p iaskowiec 
przyrządy, budo¬ 
wle z matoryałów niepalnych, żelaza, 
kamieni, gliny etc., w których, przez spa¬ 
lenie matoryałów palnych, wytwarza się 
ciepło. Każdy piec jest to zamknięta 
przestrzeń, opatrzona dwoma otworami: 
jednym n iżej położonym, przez który wcho¬ 
dzi do pieca niezbędne do palenia się po¬ 
wietrze, drugim wyżej, którym uchodzą 
gazowe produkty spalenia. Pierwszy 
otwór służy zarazom do ładowania pieca 
i do wygarniania popiołu. W większości 
pieców, usuwanie popiołu i wchodzenie 
powietrza następu jo przez jeden i ten sam 
otwór na dnie 
paleniska, 
prowadzący 
do popielnika, 
zaopatrzony 
w żelazny 
ruszt . Górny 
otwór posiada 
prostopadły 
kanał t. z w. 
komin , który 
zwiększa ilość 
przechodzące¬ 
go przez piec 
)0 wietrzą czy- 
i zwiększa 
ciąg w piecu 
i to tom bar¬ 
dziej, im jest 
w y ż k z y m. 

Wszystkie o- 
twory zaopatrzone są w zamknięcia (drzwi¬ 
czki, szybry, klapy). Wnętrzo pieca ma 
często budowę bardzo zawiłą; dzieli się za¬ 
zwyczaj na palenisko , w którcm powstaje 
Ciepło i płomienie, oraz na kanały, za¬ 
stawki, rozprowadzające ciepło po piecu, 
kierujące płomień i gorące gazy na jedno 
jakieś miejsce, np. na ściany kotln, na 
powierzchnię topiącego się szklą etc. We¬ 
wnątrz pieca znajdują się przestrzenie, 
przeznaczono na pomieszczenie muteryalu, 
który ma być ogrzewanym: w piecach 
wapiennych, w wielkim piecu i t. p. 



Fig. 17431. Przekrój kominka; 
przez U wchodzi zo dwom po— 
wietrze, ogrzewa si<; w runo i 
wychodzi otworem O nn pokój: 
zepsuto powietrze uchodzi (lo 
kominn, skutkiem ciągu (kie¬ 
runek jego wskazuje pochylenie 
się płomienia świecy. 





matcryal ów zapełnia prawie cale wnę¬ 
trze pieca; w innych znajdują się tamże 
mufle, trzony etc. Specyalnyeh pie¬ 
ców istnieje 
bardzo wicie. A 

Zo względu na 
matcryal, z 
którego są 
zbu do w a ne, 
odróżniamy 
pioco tclazne 
i gliniane , ró¬ 
żnej konstruk- 
cyi. Fi er wszo 
rozgrzewają 
się szybko, 
szybko odda¬ 
ją ciepło, lecz 
szybko sty¬ 
gną, oraz swę¬ 
dząc atonii as t 
piece gliniane, 
budowano z 
cegieł (zwy¬ 
czajnych lub 
ogniotrwałych) z kafli (kaflowe), na¬ 
grzewają się trudniej, ale za to długo 
zatrzymują 
ciepło. Szcze¬ 
gólnie długo 
zatrzymują jc 
piece hermety¬ 
czne , zaopa¬ 
trzono w her- 
m otycznc 
drzwiczki, za¬ 
mykane po 
wypaleniu się 
pieca, zmniej¬ 
szające ciąg 
bardzo i nie 
dopuszczające 
z zewnątrz 
zimnego po¬ 
wietrza, któro 


Fig. 174J. Piec z ukrytym ko¬ 
minem (przekrój): C drzwiczki; 
B pulenisko; F t K■ płomień 
i dymy. udakająoo pmi kami 
D do komlM/ i RMornlk do 
ogrzewnnin wody. 


piec studzi. Ze 
względu na 
paliwo rozró¬ 
żniamy: piece 
do drzewa, 
posiadające 
większe pale¬ 
niska, szersze 
kanały, ciąg 
słabszy; do 
węgla, koksu, 
antracytu, po - 


Fig. 1715 Przekrój pieca że¬ 
laznego wentylującego: D— po¬ 
pielnik; K — palenisko wypel- 
"imim w< i ktdi j ugiiwg 

iii w miarą qnlMli tlą jago u 
spodu; K — mi ej sro gdzie eyr- 
kulują rozgrzano dymy uchodzą- 
• ' :i-i* pulo koinlfn '*< I. 

Z* — pntiwtrrcnio, gdulo t> 
wn się powietrze świeże, idące 
ze dworu rurą K, zaopatrzoną w 
kmn ivgulująi \ I ' pulilotm* <•- 
gmino, w i Iio-Im mu pokój icdrą| 
zbiornik II można napełnia 

wodą. 










siadujące ciągi silne, często, w większych 
piecach, sztucznie zwiększane przez mie¬ 
chy. pompowanie powietrzu muszy nami; 
hu one zaopatrzone w wielkie kominy. 
JMcce gazowe, nafcianc etc. opalane są ga¬ 
zem, rozpryskiwaną naftą, olejami mi¬ 
neralnymi. Ze względu nu czas palenia 
sie rozróżniamy: piece zwyczajne, w któ¬ 
rych się pali przerwami, oraz piece ciągle, 
w których ogień podtrzymywanym jest; 
nieustannie przez dłuższy czas — czasem 
przez cafe lata, juk np. w t. z. wielkich 
piecach do wytapianiu żelaza. Ze wzglę¬ 
du nu charakter wy¬ 
twarzanego ogniu i 
paleniu sie, rozróżnia- w| 
my piece płomieniste, T 
wytwarzające wiele 
płomieniu, co konio- 
cznem jest, kiedy 
chodzi o ogarnięcie 
gorącym płomieniem 
wielkich przestrzeni 
ogrzewanych, np. 
ścian kotła parowe¬ 
go, masy szklanej 
etc.; piece bez pło¬ 
mienia, iorowe , sto-Jf 
sują się, kiedy cho¬ 
dzi o otrzymanie 
bardzo wysokiej a 
skoncentrowanej w 
jednem miejscu tem¬ 
peratury (np. w ku¬ 
źniach). Piece pło¬ 
mieniste działają od- 
tleniająeo, gdy tym¬ 
czasem żarowe, po¬ 
siadając w ognisku 
nadmiar tlenu (cią¬ 
gu), działają utlenia¬ 
jąco (paląco). Więk¬ 
szość wyżej wy mie¬ 
li ionyeh pieców (pie¬ 
ce hutnicze, piece kotłów parowych, pie¬ 
karskie, wapienno, wielkie, ccgiclniunc, 
pudlingowe etc. (dc.) są to piece fabrycz¬ 
ne, przemysłowe, używane w różnego ro¬ 
dzaju fal >ry kacy ach, ezem się różnią od 
pieców do ogrzewania mieszkań, w któ¬ 
rych płomień, jego charakter oto. mulą 
odgrywają rolę, natomiast najważniejsze 
warunki są: aby dając dużo ciepła, zuży¬ 
wały możliwio mało paliwa; aby nie dy¬ 
miły, nic swędziły, a szczególnie nic wy¬ 
dzielały trującego tlenku węgla, tom nie¬ 
bezpieczniejszego, że bez won u ego czyli 



Fig. 17-10. Przoclęcio 
plocn kaflowogo: n 
dr/wlu/ki; b — pnlcni- 
— popielnik, •ul— 
<lziel'»ny nil ]mlenlNkn 
niH/.l.em; o miejKee, 
w ktriroin zMeniją hI<; 
Hinlze, popiul, pnrwime 
przez Hąg, wygiirnlują 
hI<j Innem rf; «, r, r. t u 
knmily; f ' — iijfidu il<» 
komina, zamykano hz y- 
lirein w płueiiuli zwy- 
eziijnyeli; bez zamknię¬ 
ciu-w licnncfycznych. 


t. zw. czadu; aby nic wymagały kłopotli¬ 
wej obsługi; nie zanieczyszczały mieszka¬ 
nia i nie groziły pożarom; wreszcie aby 
nic były kosztowne. Obok załączamy 
kilka rysunków pieców domowych (fig. 
J748—174?)). C/O do pleców wspomnia¬ 
nych powyżej, p. artykuły Wapno, Że¬ 
lazo, Ołów, Cynk, Rtęć etc., oraz podane 
tamże rysunki pieców. 

Pieczara, Grota — w,tucznie przez 
człowieka lub przez naturę (działanie 
wód) wyżłobiona przestrzeń w skalach, 
w ziemi, z jednem lub kilku wejścia¬ 
mi, sklepiona, stanowiąca jedną większą, 
lub mniejszą halę albo kilka, położonych 
na jednym lub na różnych poziomach, 
połączonych korytarzami, studniami (fig. 
i 7-17). Zawiera często zbiorniki wód — 
jeziora podziemiu?, rzeki; czasami wcho¬ 
dzi w nie morze, jak do groty niebieskiej 
na Kapri. W grotach tych, jeżeli są zu¬ 
pełnie ciemne, żyją, zwierzęta — lądowe 
lub wodne— pozbawione oczu. Groty 



Fig. 1747- Ploczara. 


z wejściem zazwyczaj przepełnione są od¬ 
chodami zwierząt, ich kośćmi, co wska¬ 
zuje, że służyły kiedyś za schronienia 
zwierzętom; służyły i ludziom, o czem 
świadczą szczątki ognisk, drobno przed¬ 
mioty, wyrabiane przez ludzi pierwot¬ 
nych, ich kości. Groty wapienno pokry¬ 
te są stalaktytami i stalagmitami (ob.j. 
Nagromadzone w nich kości i kał zwie¬ 
rząt (np. nietoperzy) dostarcza doskona¬ 
łego nawozu (rodzaju Gnana); groty 
Ojcowskie były kiedyś pełno togo nawo¬ 
zu, który został już prawie w całości spo- 
trzebowanym. 

Pieczarka — grzyb (fig. 1748) z ro¬ 
dzaju bedlki, należy do najlepszych grzy¬ 
bów jadalnych i w wielu miejscowościach 
uprawia sie umyślnie w miejscach cie- 






















innych (piwnicach) mi warstwach nawozu 
(f. 1749), staje siej tym sposobem bardziej 
mięsisty rn, 
lecz mniej 
smacznym. 

Piegi — 

są to żółte zło¬ 
gi barwnika 
w komórkach 
n a s k ó r k a. 

W y h t ę p u j ą. 
z w y kle n a 
twarzy, na rę- 1748. Pioczarka. 

kacli — czę¬ 
ściach ciała, wystawionych na światło; 
najczęstsze są n osób rudych, u blondy¬ 
nów — najrzadsze u brunetów; ciemnieją 



J'lKr 174 ( J. Uprawa pioczarok. 


w locie, w zimie stają się jaśniejsze; cza¬ 
sem znikają zupełnie. Barwnik może się 
znajdować w komórkach spodniej części 
naskórka, wówczas żadne środki przeciw 
piegom nic pomogą: bez zniszczenia na¬ 
skórka P. nie znikną. Natomiast jeżeli 
barwnik znajduje się w powierzchownych 
warstwach naskórka, wówczas pomagają 
wszystkie środki, które przyśpieszają je¬ 
go łuszczenie się—a więc mycie mocnem 
mydłem (szarem), alkoholem, octem, wy¬ 
cieranie się mocno ręcznikiem etc. 

Piegza -— p. Pokrzewka. 
Piekarstwo — p. Chleb. 

Pielenie — jest to wyrywanie chwu- 
stów, zielska z pośród młodych, użytecz¬ 
nych roślin. Pielą bądź ręką, bądź też 
jeżeli rośliny sadzono są prawidłowymi 
rzędami—przy pomocy narzędzi, zwanych 
wy pieta czarni. 

Pień — p. Pęd, Drewno. 

Pieprz jawajski — p. Piinent. 


Pieprznik — p. Grzyby . 

Pieprzojad cz. Tukan — ptak śre¬ 
dniej wielkości (jak wrona), z rzędu ła¬ 
żących (fig. 1750). Dziób ma bardzo 
długi i gruby, ale lekki, barwy czcr- 
wono-pomarańezowcj; upierzenie czarne; 



Fig. 1750. Pieprzojad (tU. 50 — 00 cm.). 


podgardle i wierzchnie pióra ogona śnie-, 
żno-białe. Zamieszkuje lasy Ameryki 
południowej; żywi się owocami, zwłaszcza 
krzaku pieprzowego. Indy unio używają 
piór jego na ozdoby. 

Pieprzowate — rodzina roślin dwu- 
liścicniowych z podgromady bczpłatko- 
wyeh. Są to zioła lub krzewy, właściwo 
krajom gorącym; najobficiej roHną w A- 
rnoryee, ale najcenniejsze znajdują siQ 
w Azyi. Na uwagę zasługuje pieprz (ob.). 

Pieprzowiec zwyczajny cz. pieprz 

turecki — roślina z rodziny psianko - 



1751. Pieprz turecki. 


watych (fig. 1751), pochodząca z Amery¬ 
ki zwrotnikowej, hodowana powszechnie 





PIIC 


700 


po ogrodach dla wielkich jagód kształtu 
stożkowego. Są ono zielone, a przy doj¬ 
rzewaniu czerwone, lśniące, i zawierają 
ostry pierwiastek żywiczny; używają się 
jako zaprawa do marynat. Ususzono 
i roztarte na proszek zowią się papryką . 
Są odmiany o owocu łagodnym, który 
spożywa się gotowany. 


Pieprz turecki— p. Pieprzowiec. 

Pieprz zwyczajny — roślina z ro¬ 
dziny picprzowatych (fig. 1752), rosnąca 
dziko i hodowana w Azy i zwrotnikowej 
(na Jawie, Sumatrze i Malabarzc). Za¬ 
siewają go na miejscach spalonego lasu; 
młode rośliny ezepia- 
jąsię martwych drzew 
i w ten sposób ro¬ 
sną. Owoce, zebrane 
przed dojrzeniem i 
ususzone, stanowią 
pieprz czarny; doj¬ 
rzale i wymoczone w 
wodzie —dla usunię¬ 
cia wierzchniego o- 
krycia —pieprz biały. 

Prócz P. zwyczajne¬ 
go do rodzaju tego 
n uleżą: P. kttbeba u- 
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Klg. 1752. Pieprz zwy¬ 
czajny. 


żywany w lecznictwie; P. betel (ob.); P. 
owa lub kawa, z którego nasion na wy¬ 
spach Sand wieli przygotowywują odu¬ 
rzający napój «awn >. 


Pierś —- przednia połowa górnej czę¬ 
ści tułowia, to jest od szyi do brzucha; 
szkieletem jej jest przednia część klatki 
piersiowej—mostek i przód żeber. Przyj¬ 
muje udział w oddychaniu (opadając 
i podnosząc się) u mężczyzn słabiej, u ko¬ 
biet, skutkiem noszenia gorsetów, więcej, 
szczegółnio część jej górna. Po za nią 
znajduje się jama piersiowa z tchawicą, 
przewodem pokarmowym, płucami i ser¬ 
cem. Miękkie części piersi składają się 
z kilku warstw mocnych mięśni (oh.); 
u kobiet na okolicy piersiowej umieszczo¬ 
no są gruczoły mleczne, t. zw. piersi 
w ściślejszom znaczeniu, któro u męż¬ 
czyzn są w stanie szczątkowym. Szero¬ 
kość P-i i wypukłość zależy od rozwinię¬ 
cia mięśni i kości klatki piersiowej; u męż¬ 
czyzn jest szerszą. Chorobami piersio- 
wemi ha choroby płuc i oskrzeli. 

Pierścienice ~ nazwa gromady 
robaków. P-o mają ciało wałkowate, 
nieco spłaszczone, złożone z szeregu 
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członków (pierścieni), przedzielonych zwę 
żeniami. Pierścień i o wata budowa uwi¬ 
docznia się i na organach wewnętrznych. 
Jako organy ruchu służą im szczecin¬ 
ki, nóżki niestawowate lub przyssawki. 
Z organów zmysłów najczęstszymi są 
rożki i oczy prostej budowy; krew 
czerwona, zielona lub żółta: naczynia 
krwionośne u jednych tworzą systomat 
zamknięty, u innych otwierają się do 
jamy ciała. P-c żyją w ziemi lub w wo¬ 
dzie; dużo jest gatunków morskich. Z na¬ 
szych zasługują na uwagę dtdiownik i pi¬ 
jawka. 

PierŚcieniÓwka — niewielki motyl, 
(z prządek), latający nocą (ćmy), barwy 
żółtawej z dwiema cicmniojszcmi pręgami 
na skrzydłach (fig. 1753). Ukazuje się 
w lecie; jajka składa po kilkaset razem 
wokoło gałązek drzew owocowych, tworząc 
z nich rodzaj pierścienia tstąd nazwa). 



Fig. 176H. Plerścloniówka (a) i j<*j Jujkii (1>). 

Na wiosnę lęgną się z nich kosmato lisz¬ 
ki, barwy niebieskiej w brunatne i biało 
paski. Liszki te objadają liście, ogołaca¬ 
jąc z nich nieraz drzewo zupełnie. 8ą bar¬ 
dzo szkodliwe. Przez jesień i zimę nale¬ 
ży zbierać i niszczyć pierścienie, ułożono 
z tych jajeczek. 

Pierwiastek — lak się w chemii 
nazywają ciała, które żadnymi ze zna¬ 
nych środków rozłożyć się nio dają na 
ciała prostsze, Z budową prostszą. Od¬ 
krywano je powoli, drogą umiejętnego 
rozbioru ciał, w naturze spotykanych. 
Niektóro pierwiastki znajdują się w na¬ 
turze w stanie wolnym; do takich nale¬ 
żą: złoto, srebro, miedź, rtęć, siarka, 
antymon; niektóro spotykają się w związ¬ 
kach, ale łatwo je z nich wydobyć (że¬ 
lazo, cyna, cynk), stad też oddawna 
są znane. Większość jednak otrzymuje 
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się w sposób bardzo trudny i zawiły; 
wskutek togo odkryto jo dopiero w ostat¬ 
ni eh czasach. Niektóre są nadzwyczajnie 
pospolite, jak glin, krzem, tlen, niektóre 
należą do rzadkości, występują w natu¬ 
rze w minimalnych ilościach; do takich 
należą: cez, rubid, tor, erb. Każdy z P-ów 
ma inne własności, własną nazwę 
i symbol, przy pomocy którego jest w 
skróceniu oznaczany. Niektóre bardzo 
się różnią od siebie, jak tlen od złota; 
niektóre są sobie pokrewne i tworzą na¬ 
turalne grupy, jak np. sod, potas, lityn, 
cez, rubid, są jedną grupązwaną alkaliami 
bar, wapń, stront — inną, zwaną ziemia¬ 
mi alka liczne mi i t. d. Dzielą r|q one 
wogóle na dwie Aviclkic grupy: metalów 
(ob.) i metaloidów (ob.), Dotychczas 
znamy około 73 pierwiastków, których 
nazwy i symbole są następujące: An¬ 
tymon— 8b (Stibium), Argon—A, Arsen 
As, Azot—N, Bar—Ba, Beryl—Be, Bi¬ 
zmut—Bi, Bor—B, Brom—Br, Cer—Cc, 
Cez—Cs (Caesium), Chlor—Cl, Chrom— 
Cr, Cyna —Sn (Stanuum), Cynk —Zn 
(Zinciun),Cyrkon—Zr, Erb—Er, Fluor— 
FI, Fosfor—P (Bhosforus), Gal—Ga, 
German —Ge, Glin —Al (Aluminium), 
Helium— III, Ind—In, Iryd—Ir, Iterb— 
Yb (Yterbium), Itr —Y (Yttrium), Jod— 
.1, Kadm—Cd (Cadmium). Kobalt—Co 
(Cobaltum), Krzem—Si (Silicitun), Lnn- 
tan—La, Lityn—Li, Magnez—Mg, Man¬ 
gan—Mn, Miedź—Cu (Cuprum), Neo- 
(lym— Nd, Nikiel—Ni, Niob—Nb, Ołów 
Pb (Plumbum), Osrn—Os, Pallad—Pd, 
Platyna—Pt, Potas—K (Kalium), Pra- 
zeodym — Pr, Kod — Kh (Khodium), 
Rtęć—Hy (Hydrargirium), Rubid—Kb, 
Ku ten—Ku, Samar—Sa, Selen—Sc, Biur¬ 
ka—H (Sulfur), Skand —Sc, Sód—Na 
(Natrium), Srebro — Ag (Argentum), 
Stront—Sr, Tal—Tl, Tantal—Ta, Tellur 
Te, Tlen—O (Oxygcnium), Tor—Th (Tho- 
rium), Tul—Tu, Tytan—Ti, Uran—U, 
Wanad—Vd, Wapń—Ca (Calcium), Wę- 
p-icl—o (Carbo), Wodór—TI (Hydrogc- 
nium), Wolfram—W, Złoto—Au (Au- 
rum), Żelazo—Fe (Forrum). Z łączenia 
się tych pierwiastków z sobą powstaje 
cała różnorodność ciał, którą spotykamy 
nic tylko na ziemi, ale we wszcchświecic, 
utworzonym z tych samych pierwiast¬ 
ków, co i ziemia. 

Pierwiastek — w matcmatyco jest 
to wielkość, która pomnożona przez sa- 
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mą siebie kilkakrotnie, daje wielkość za¬ 
daną. Znaleźć pierwiastek trzeciego 
stopnia liczby 8 znaczy to wynaleźć taką 
liczbę, która trzykrotnie przez siebie po¬ 
mnożona, dałaby osiem. Liczbą taką 
jest 2, ponieważ 2><2X2~8. 2 jest tli 
pierwiastkiem trzeciego stopnia liczby 8: 
wyrażamy to, pisząc 2 \/« . Znak \J 

jest zmicnioncm łacińskicm r (raclix - ko¬ 
rzeń). Liczba 3 jest wykładnikiem pier¬ 
wiastku. Pierwiastki mogą być wszyst¬ 
kich stopni: wykładnik może być wszel¬ 
ką liczbą: całą, ułamkiem, dodatnią, ujem¬ 
ną etc. Pierwiastki drugiego stopnia 
zowią się kwadratowymi, oznacza się je 
wprost tylko znakiem \/ , nic zaś a \/ ; 
trzeciego — kubicznym, czwartego — bi¬ 
le w ad nitowym. Pierwiastki mogą być 

dodatnie i ujemne, np. \/n i — \ln 
Pierwiastki z liczb całych dodatnich są 
często liczbami niewymiernemi t. j. takic- 
mi, które ani liczbą całkowitą ani żadnym 
ułamkiem dokładnie wyrazić nio można, 
(np. \/2 - 1,414213502.). Pier¬ 

wiastki stopnia parzystego z liczb ujemn¬ 
ych są urojone: np. \/~i = liczbie uro¬ 
jonej, ponieważ niema takiej liczby nicu- 
rojoncj, która pomnożona przez siebie, 
równałaby się—4. Jednostkę liczb uro¬ 
jonych, t. j. oznaczają przez i i pi- 

Rzą, że 4 — 2X\/—l a więc 2 
Wyciąganie pierwiastków z liczb jest 
działaniem odwrotnem do podnoszenia 
liczb do potęg: 2 3 —8 zaś Vs ==2 (ob. 
Potęga). Do wyciągania pierwiastków 
z liczb wyrobiono pewne stałe metody 
działania; najlepiej jednak w takich ra¬ 
zach posługiwać się logarytmami. 

Pierwiosnek (Primulka) — ro¬ 
dzaj roślin z rodziny picrwiosnkowatych . 


Fig. 1754. Pierwiosnek Fig. 1755. Pierwiosnek 
kluczyki. chiński. 

P. kluczyki (fig. 1754), o kwiatach blado- 
żółtych, spotyka się u nas na łąkach 
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i miedzach. Inne jak P. wie.lkokwie.Lny w 
cieplejszej Europie. P. chiński (fig. 1705) 
hoduje się w ])okojaeh; kwitnie w zimie, 
kwiaty ma purpurowe, różowe i biało. 
P. łyszczak rośnie dziko w Talrach. J\ 
aurykla (oh.). 

Pierwiosnkowate — roilzinn roślin 

dwu li ścieni o wych o 1 isciaicli naprzeciwle¬ 
głych lub okółkowych; korona zrosło] hit- 
kowa, pręcików 5, ukrytych w koronie; 
słupek o zawiązku jednokomórkowym, za¬ 
wierającym liczne zalążki, przymocowane 
do kolnmcnki środkowej. Owoc—torebka. 
Należy tu przeważnie: Pierwiosnki, To- 
jeść, Si ód mączek i inne. 

Pierworośle — j«tlen ■/. nitozyeh ty- 
])ów roślin: należy do niego gromada wo- 
doroHtów i gromada grzybów. 

Pierwotniaki nazwa najniższego 
typu zwierząt. P. są prawie zuwhzo 
mikroskopijnie drobne: ciało mają jedno¬ 
komórkowe, bez wyróżnienia tkanek, zło¬ 
żono z miękkiej protoplazmy z jądrem 
wewnątrz. Jedne (Korzenionó&h) mają 
ciało kurczliwe, obdarzono zdolnością wy¬ 
puszczania kurczliwych wyrostków — 
nihynó&ck (]). Ameba); przytępi ciało jed¬ 
nych niczcm nie jest osłonione, innych zaś 
delikatna Hkorupką i otworkami, przez 
które wysuwają nibynóźki. Inne nie ma¬ 
ją zdolności wypuszczania niby nóżek: cia¬ 
ło ich jest okryte gładką, sprężystą osłoną 
(nj). u Grcgaryił), albo też mniej luli wię¬ 
cej licznnmi rzęsami (Wymoczki). P. żywią 
się przez przenikanie pokarmów do pro- 
toplazmy ich ciała; niektórym pomagają 
w tern nibynóźki. Rozmnażają się prze¬ 
ważnie za pomocą podziału, t. j. rozpada¬ 
nia się jednego osobnika na dwa nowe. 
Zamieszkują wodę, wilgotną, ziemię; nie¬ 
które osiedlają się im żywych stworzeniach 
i li. ]>.; spotykamy między nimi gatunki 
tworzące kolonio w ten sposób, że nowe 
osobniki, powstające przez podział starych, 
pozostają z sobą w połączeniu. Z pier¬ 
wotniaków zasługują na uwagę grupy: 
wymoczków , tfretfaryn, korze.nionóick i in. 
(Oh. osobne artykuły pod wymionionemi 
w tekście wy nizinni;! 

Pies rodzaj zwierząt ssących dra¬ 
pieżnych, do którego oprócz psa właści¬ 
wego zalicza się, wilk i szakal. Psy ma¬ 
ją głowę podłużną, źrenicę okrągławą, ję- 
zykgłndki;uzębienie mniej mięsożerne, njż 
u kotów, mają bowiem więcej zębów trą- 
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cyeh z tępymi sęczkami (po 2 lub 4 z ka¬ 
żdej strony u góry i u dołu). Na przed¬ 
nich nogach po 5, na tylnych po 4 palce 
z tępymi niewysuwnlnymi pazurami. Od 
wilka(do którego najbardziej jestpodobny), 
pies właściwy różni się głównie zwyczajem 
noszenia głowy poziomo, oraz ogonem, 
skręconym zazwyczaj na lewo i nieco do 
góry. Psy dzikie (fig. J750). Znamy kil¬ 
ka gatunków psów dzikich, mniej lub 
więcej różniących się od swojskich; wszy¬ 
stkie ono nie umieją szczekać, tylko wy¬ 
ją albo wydają głos krótki, urywany, przy¬ 
pominający głos lisa; Z obyczajów podobno 
są do wilków: łączą się najczęściej w sta¬ 
da i razem chodzą na łowy; schwytane za 
młodu najczęściej dają. się oswoić; niektóre 
są, to oddnwnn zdziczało psy swojskie. Na 
załączonej tablicy widzimy 4 gatunki 1\ 
dzikich z różnych części świata. Psy 
swojskie — wszystkie umieją szczekać. Do 
wybitniejszych ich znamion należą na¬ 
stępujące: pijać, chłepcą zawsze językiem; 
nos mają zimny, wilgotny; nie pocą się 
prawie nigdy; podczas upału wywieszają 
zawsze język daleko z pyska. Odznacza¬ 
ją się silnie rozwiniętym węchem, wielką 
zmyślnością i przywiązaniem do człowieka; 
należą też do najużyteczniejszych zwie¬ 
rząt domowych. Główną ich wadą jest 
to, że łatwo ulegają wściekliźnie i wówczas 
stają się bardzo niebezpiecznymi. Oswo¬ 
jenie psów sięga czasów przedhistorycz¬ 
nych (epoki kamiennej). Swojskie nie 
stanowią osobnych gatunków; pochodzą, 
według wielkiego prawdopodobieństwa; 
od wilków i szakali. Pod wpływem ho¬ 
dowli, odmiennych warunków życia i t. p. 
wytworzyły się liczne rasy psów swojskich, 
z których na większą uwagę zasługują na¬ 
stępujące: I) charty —(fig. 1757) mają cia¬ 
ło wysmuklę i chude, brzuch wciągnięty, 
nogi wysokie, głowę wydłużoną ze spicza¬ 
stą mordą; sierść zazwyczaj krótką i gład¬ 
ką, są jednak między ni (ani rasy o długiej 
sierści. Charty są mało zmyślne, mało 
przywiązane do Hwego pana; węch mają 
rozwinięty gorzej od innych, ale odzna¬ 
czają się za to wybornym wzrokiem i rą- 
ezośeią, dzięki czemu dają się używać do 
polowań na otwartom polu. Po najmniej¬ 
szych należą charci ki angielskie i wło¬ 
skie, nie wyższo nad 40 cm. i ważąco za¬ 
ledwie 5 -8 funtów. 2) dqgi (f. 1.757) mają 
głowę wielką, hardziej okrągłą, pysk kró¬ 
tki a szeroki, uszy krótkie,, budowę mus¬ 
kularną, Nie odznaczają się zbytnią 




1'Mg, I7fii). I\ FHklmoHtSw, nxpif, V. /. Rrfry hw. Ilmtitnla, psy owesmkh* 
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zmyślnośeią i węch mają nicświetny, ale 
za to sa nadzwyczaj przywiązane do nwego 
pana, czujne i odważne, wyborne do stró¬ 
żowania. Tu należą: brytan cz. dog an¬ 
gielski —duży pies silnej budowy; d. duń¬ 
ski wysmuklcjszy i zgrabniejszy; buldog — 
znacznie mniejszy i mniej zmyślny, ale nad¬ 
zwyczaj odważny i zajadły; mops— jeszcze 
mniejszy, trzymany jedynicdla przyjemno¬ 
ści, gdyż nie odznacza się żadnemi szcze¬ 
gół nemi zaletami. 3 ) Jamniki cz. taksy — 
(lig. 1758) innie psy z podłużnem ciałom, 
na krótkich, zazwyczaj pokręconych no¬ 
gach; uszy mają obwisłe, ogon krótki a 
gruby. Odznaczają się wybornym wę¬ 
chem, są bardzo zmyślne i przebiegło; 
używają się do polowania na zwierzęta 
kryjące się w podziemnych norach, jak 
lisy, borsuki, króliki i t. ]>. 4 ) A? 

myśliwskie — średniej wici Kości, z pys¬ 
kiem miernie wydłużonym i dużemi zwi- 
słemi uszyma; nogi muskularne. Są 
zmyślne i przywiązane do człowieka, ma¬ 
ją węch bardzo czuły i silnie rozwinięty 
popęd do polowania; używają się też do 
tropienia i wystraszania albo do ścigania 
zwierzyny. Tu należą: ogary cz. psy goń¬ 
cze (f. 1758) czarne z żółtym pyskiem i la- 
kiomiż końcami łap (oporzałe, stąd na¬ 
zwa). Ogary odmiennej barwy są zwykle 
mieszańcami. Są to psy śmiałe i odwa¬ 
żne, używane do polowań na niedźwiedzie, 
wilki, sarny i jelenie oraz na mniejszo ga¬ 
tunki: na lisy, zające. Wy iły cz. legawcc 
(fig. 1758) z sierścią zazwyczaj białawą 
lub żółtawą w brunatno lub czarno pili¬ 
my; mają węch wyśmienity i używają się 
do tropienia ptactwa; odróżniamy W. 
cetery } pointery i in. $) Psy o długiej , 
miękkiej sierści, rozmaitej wielkości (tu na¬ 
leżą największe i najmniejsze rasy) z sze¬ 
roką piersią, krótką szyją, głową dość 
długą, dużemi zwisłemi uszyma, długiem 
i miękkiom owłosieniom. Odznaczają się 
nadzwyczajną, zmyślnością i pojętnością, 
wybornym węchom, ale do polowania 
nadają się tylko niektóro. Tu należą: 
J\ Ncwfoundlandzki czyli Tcrre-nenvc 
(fig. 1758) ogromny, silny, pięknej budo¬ 
wy; ma palce błoną spięte, wybornio pły¬ 
wa, ratuje tonących. Pies * góry świętego 
Bernarda (fig, 1759) odszukuje podró¬ 
żnych, zasypanych przez śnieg w górach. 
Pudel (fig. 1758) niewielki, zazwyczaj je¬ 
dnostajnie biały lub czarny; jedna z naj¬ 
zmyślniejszych ras; bardzo pojętny, łatwo 
się uczy rozmaitych sztuk. Pieski króla 
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Karola (fig. 1758) i P. bolońskie należą 
do najmniejszych ras piesków pokojo¬ 
wych; niektóre nic są większe od wie¬ 
wiórki. 6) Pinczery — niewielkie psy, 
)orosle gęstym włosem nawet na twarzy; 
irzydkicj, ale szczególnej powierzcho¬ 
wności. Bą bardzo zmyślne, czujne i 
przywiązane do człowieka. 7 ) Właściwe 
psy domowe ze szczupłym pyskiem, krót- 
kiomi stojącemi uszyma, Ricrścią przewa¬ 
żnie kudłatą, prócz pyska; ze wszystkich 
ras najbardziej przypominające wilka i 
szakala. Odznaczają się wielką zmyśl¬ 
nością, odwagą, i czujnością; używają się 
do pilnowania domu i stada, a także do po¬ 
ciągu. Tu należą: P. owczarski cz. kundel 
(fig. 1759) — powszechnie znany, posiada 
wiele odmian; szpic (fig. 1759)—znacznio 
mniejszy, bardziej krępy, z dłuższym wło¬ 
sem na glowioi nogach, bardzo stróżliwy; 
P. Eskimosów (fig. 1759) — nadzwyczaj 
podobny do kudłatego wilka, używany do 
dźwigania ciężarów i ciągnięcia sani. 

Piesek stepowy — p. Świstak. 
Piesek ziemny — p. Chomik. 

Pie8iec cz. lis polarny lub niebie¬ 
ski — gatunek lina, nieco mniejszy od 
zwykłego, zamieszkujący okolice podbie¬ 
gunowe półkuli północnej (Mg. 17(>0). Ma 



FI#. 17(10. Ploslec (fiO cm,-4-24 cm.). 

futro nadzwyczaj puszysto: w locie popio- 
lato-szare lub brunatno, w zimio zaś bia¬ 
ło, niekiedy z odcieniom niebieskawym; 
jest ono bardzo poszukiwano i cenione. 

Pies latający — p. Nicdoprrzc . 

Pies morski — to samo co Foka. 

Plestrzenica — p. Grzyby. 

Pietrasznik cz. Pietrusznik albo 
Szczwół lub We8Zka — roślina z ro¬ 
dziny baldaszkowatych (łig. 17(51*)* Po¬ 
spolita na miejscach nieuprawnycn. Ma 
łodygę zielną, L—2 m. wysoką, rozgałę¬ 
zioną, upstrzoną czerwoneini plamkami, 





liście pierzaste. Korzon i łodyga maja 
zapach pietruszki; liście zaś za potarciem 
wydają niemiłą woń, przypominającą 
myszy. Kwiaty drobiu 1 , białe; owoce ku¬ 
lisie, chropawe, 
lin każdej połów¬ 
ce x pięciu żeber¬ 
kami, okrągto 
karbowancmi. J > o 
owocach najła¬ 
twiej poznać tę 
roślinę. I\ junt 
nadzwyczaj jado¬ 
witym i dlatego 
należy cię go wy¬ 
strzegać. Rzy¬ 
mianie zwali go 

snuta; jest to 

właśnie ta truci¬ 
zna, od której ii- 
mml Sokrates. 

I\ używa, się w 
medycynie. ‘ 

Pietruszka 

Intniu, z rodziny 
daszkowa tych (fig. 1702), 
uprawiana dla liści i ko¬ 
rzeni aromatycznych, 
s t a n o w i ą c y ch bardzo 
rozpowszechnioną przy¬ 
prawo. Kształtom ogól¬ 
nym zbliża się do jado¬ 
witej cykuty, którą cza¬ 
sem mylnie za P-ę biorą. 

Używa się (przeważnie 
korzeń) w lecznictwie 
jako środek moczopę¬ 
dny. 


Fig- 1701, 
(wyw. 


Plotrasznik 

L—2 m.). 


roślina zielna, dwu- 
bal- 


Fig. 1702. Pietru¬ 
szka (wysokość V/ t 
stopy). 


nogami, wydają silny ćwierkający glos. P-i 
zamieszkują kraje gorące i ciepłe; nakłu¬ 
wają młode gałązki i wysysają z nich so¬ 
ki. 7a europejskich zasługuje na uwagę 
l\ mannowy (fig. 1703), mieszkający w 
jesionie mannowym; pod wpływem jego 
nakłuć, z drzewa wycieka sok, tężejący 
na powietrzu, używany w medycynie pod 
nazwą manny. 

Piezometr — p. Ściśliwość. 
Piętro (w geologii) — p. Pokłady. 

Pigment — barwnik różnych kolo¬ 
rów, nadający kolor skórze i włosom lu¬ 
dzi i zwierząt. U ludzi substaucya ta 
(czarna, brunatna, rdzawa) składa się 
z drobniutkich ziarenek, umieszczonych 
w komórkach najgłębszej warstwy na¬ 
skórka (czarny pigment zowie się mcla- 
niną ob.). IT ludzi białej rasy mało jest 
barwnika, a ziarenka są bardzo drobne, 
u murzynów zaś barwnik w wielkiej znaj¬ 
duje się ilości. Plamy ciemne na skórze, 
piegi, wątrobianc plamy, pieprzyk! i t. d. 
są to ograniczone odkładania się pigmen¬ 
tu; zabarwia on również tęczówko i siat¬ 
kówkę oczu (p. Oko). Albinosi pozba¬ 
wieni są pigmentu. 

Pigułki — jest to lekarstwo w po¬ 
staci większych lub mniejszych kulek, 
ażeby jo bez trudności połknąć można 
by to. P. zawierają lok, zarobiony ciastem, 
składająeem się z mieszaniny substnncyi 
takich, jak ośrodek z clileba, proszek ra¬ 
barbarom, lukrccyi, mydłu etc. Czasami 
zrobione są wprost z substancyi leczni¬ 
czej — lip. ze smoły, jak znane pigułki 
GuyoPn. 


Piewik — owad pól pokrywy, gruby, 



Fig. 170U. Piewik mannowy («U. fl—'I <'»■>•), obok 
hi| larwy w różnym Hlnnlo rozwoju: 

o szerokiej głowic i -I przezroczystych 
skrzydłach. Samce posiadają na odwło¬ 
ku rodzaj bębenka, o który pocierając 


Pigwa drzewko z rodziny różowa¬ 
tych (fig. I7U4), o 
liściach obszer¬ 
nych, kwiatach 
cielistych, rosną¬ 
co dziko w Euro¬ 
pie południowej. 

Owoc duży, żół¬ 
tawy, pokryty 
puszkiem białym, 
o milej woni, 
lecz cierpki i 
twardy, doskonn- 
ly jest w konfi¬ 
turach, kompo¬ 
tach i syropach. 

Na południu Eu- ***• 1704. Pigwa, dalą* 

^ „ „ „_ : k« z owminmi. 

i \ 


Kncyklopdlyu ilustrowana Wpożytecznych. 
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często gruszki i jabłku nu pionkach pi- 
gwowyeh. Dobrze rodzi w każdym 
gruncie. 

Pijawka lekarska — robak z gro¬ 
mady pierścienic (fig. 17 ( 50 ). Ciało ma 
spłaszczone, przewidziało, bez nóżek i 
Hzczocinck, zwężono na obu końcach, za¬ 
opatrzonych w przyssawki. Koniec tylny 
ma szeroki).przyssawkę, przedni wazka; pod 
nią znajduje się otwór pyszczka, a w nim 
8 szczeki, ułożone w kształcie gwiazdy 
trójpromionnej (fig. 17(51 i) i zaopatrzone 
każda w szereg ostrych ząbków. Za po mo¬ 
cą tych szczęk P. 
przecina skórę (dlate¬ 
go ranka ma również 
kształt gwiazdki), 
i następnie wysysa 
krew. Żołądek i skó- Fig. 1705. Pijawka lo¬ 
rę ma bardzo rozcią- karska (di. 
gliwc: nassawszy się 
krwi, ma objętość ze 4 razy większą niż 
głodna. Trawi bardzo wolno (po kilka mie¬ 
sięcy), a bez pokarmu może sio obejść do 
2-cti lat; żyje zaś 18 — 20 lat. Na przed¬ 
nim końcu ciała posiada 5 par oczek; 
barwę ma na grzbiecie oliwkowo-zicloną 
w 0 podłużnych, czerwonawych pasków, 
na brzuchu jaśniejszą w czarne kropki 
(są jednak różne odcienie głównej barwy). 
Zamieszkuje wody słodkie Europy, zwła¬ 
szcza stojące; pływa lub pełza po dnie, 
przyczepiając się kolejno to jedną.to drugą 
przyssawką, oraz kurcząc się i wypro¬ 
stów y w ująć ciało. 

.Jajka składa nu 
brzegu, arnłodeznów 
wędrują do wody. 

Żywi się krwią wo¬ 
dnych zwierząt, oraz 
kiipiiuydi Hm lwio- F ,„, t7tK) . |. ra , in | n 
wych, jak również hi- pr/ynKuwku pijawki w 
dzi, Używa się jej «w«ękiiii»l. 
do puszczania krwi; obecnie została 
ogromnie wytępioną; w wiciu miejscowo¬ 
ściach zniknęła zupełnie; dla zapobieże¬ 
niu brakowi zaprowadzono hodowle pi¬ 
jawek w sztucznych lub naturalnych 
zbiornikach (zwłaszcza we Francy i). Da¬ 
wniej największą ilość P-ok dostarczały; 
Polska (dziś bardzo rzadkie), Węgry, 
Niemcy. !\ końska, pospolita w naszych 
wodach stojących; różni się od lekarskiej 
tern, że mu grzbiet jedno-barwny, a szczę¬ 
ki z tępymi ząbkami; nie może też prze¬ 
cinać skóry i nie nadaje się do celów le¬ 


wi. 

czniczycli. Żywi się mięczakami i roba¬ 
kami. 

Pik — p. Czy Je. 

Pikrynowy kwas związek che¬ 
miczny z działu związków aromatycznych; 
otrzymuję sie przez traktowanie fenolu 
kwasem azotnym, z którymi się łatwo 
łączy. Przedstawia się w postaci jasno- 
żółtyeh, przezroczystych igieł; rozpuszcza 
się w wodzie, która barwi palce na żółto. 
Dawniej służył do farbowania jedwabiu 
i wełny na żółto; dziś mniej używany. 
Z tlenkami metalów daje sole. Hani kwas, 
zarówno jak i sole jego, mianowicie pi krat 
potasu, zmieszany w równych ilościach 
z saletrą, daje mieszaninę wybuchową,pięć 
razy silniejszą od prochu. Nic ma ona 
zastosowania, ustępując i w sile, i w ta¬ 
niości dynamitowi. 

Pilarz — owad błonkoskrzydły, z 
grupy rośliniarek, z szerokim odwłokiem 
przyrosłym i wysuwalnem, piłkowatem 
pok Indol kiom u samic, które nakłuwają 
nicm skórkę liści i składają w nie jajecz¬ 
ka. Larwy ich, podobne do gąsienic mo¬ 
tylów, z nogami na odwłoku, żywią, się 
miąższem liści i zrządzają ogromne szko- 


Fig. 1707. Pilarz bryzgnci (nu olclituh). 

dy. Przechodząc w stan poczwarki, ota¬ 
czają się zwykle oprzędem. Znamy z ty¬ 
siąc gatunków P-y, żyjących przeważnie 
w Europie; wszystkie bardzo szkodliwe. 
U nas: /’. borowy wielkości muchy, bar¬ 
wy czarnej, zrządza straszne szkody w 
borach; inne gatunki napastują drzewa 
owocowe, olchy lip. /’. bryzg ar z (fig. 17(57), 
wierzby, brzozy, różo, rzepak i t. d. 

Pilch p. Polezą . 
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Pilokarpina alkaloid, znajdujący | 
nie wtokach rośliny Jabo ramii, właści¬ 
wej Ameryce południowej. Przedstawia 
się w postaci przezroczystych kryształ¬ 
ków, smaku gorzkawego, rozpuszczają¬ 
cych sic w wodzie. I\ przyjęta do we- | 
wnntrz łub zastrzyknięta ])od skórę, wy¬ 
wołuje obfito pocenie się, obfite ślinienie; 
zwiększa także wydzieliny wszelkich gru¬ 
czołów (łojowych, śluzowych, łzo wy di, 
trawiennych eto.), również uryny i mleka. 
Używa sio skutkiem tego jako lek, kiedy 
chodzi o wywołanie powyżej wymienio¬ 
nych objawów, oraz w celu wydalenia 
z'ciała nadmiaru płynów, w wodnej pu¬ 
chlinie, w zatrzymaniach moczu etc. 

Pilśń — ]>. Filc. 

Piła — ryba chrząstko wata, spokre¬ 
wniona z młotem (fig. 170S). Ma pysk 
wydłużony w długi na 2 metry, kościsty I 
wyrostek, zaopatrzony z obu stron w 



Fig. 1768. Pila (<U. 5 m.). 


ostre zęby, nakształt piły. Zamieszkuje 
głównie morza podzwrotnikowe; znajduje 
nie i w Śródzicmncm. Dochodzi do 5 m. 
długości. 

Piment lul> pieprz jawajski — 

jest owocem nngienki pieprzowej — drze¬ 
wa wysp Antyłskich; z powierzchowno¬ 
ści podobny do pieprzu, łączy w sobie 
smak i zapach gałki muszkatołowej, cyna¬ 
monu i goździków. Używają go jako 
przyprawy kuchennej pod nazwą angiel¬ 
skiego ziela. 

Pinceta (ozyt. I\ 'seta)- sprężynowe 
szczypczyki, używano do chwytania drob¬ 
nych przedmiotów (np. części werku 
(>rzy składaniu i rozbieraniu zegarków, 
przy operacyaeh chirurgicznych, do chwy¬ 
taniu błon/ naczyń i im). lYzygotowy- 
wuje się ze stali; niekiedy ma końce 
platynowe lub platynowane, złocone, aby 
je zabezpieczyć od rdzewienia. 

Pinczer p. Pirs. 

Pingwin p. Brzlotck. 

Piniola (Pignola) p. Sosna. 
Piołun p. Bylica. 


Pion - jest to kierunek, jaki wska¬ 
zuje nitka trzymana w ręku lub przycze¬ 
piona jednym końcem do punktu stałego 
np. do gwoździa i dźwigająca na drugim 
końcu ciężarek. Kierunek ten jest pro¬ 
stopadły do poziomu (ob.) czyli jest pio¬ 
nowym. L\ ił¬ 



ży wa sie za¬ 
wsze ilokroć 
chodzi o spra¬ 
wdzenie pio- 
nowości (pro¬ 
sto]) a dl ości) 
ścian wzno¬ 
szonych bu¬ 
dynków, slu¬ 
pów, belek, 
skutkiem cze¬ 
go jest niozbę- 
dnem narzę¬ 
dziem w rę¬ 
kach każdego 
murarza, ka¬ 
mienia rza, 
cieśli (f. 1769). 

Może być za- 
stąpionyprzoz 

libełłę, która wskazując poziom, wska¬ 
zuje jednocześnie i prostopadły do po¬ 
ziomu kierunek pionowy; odwrotnie, 
pion może zastąpić 
libełłę; jeżeli nitka 
pionu wyobrażonego 
na rycinie przyrzą¬ 
du (f. 1770) znajdu¬ 
je się na linii rowka, 
wyciętego w poprze¬ 
cznej boleczce dolnej 


Fig. 


17W. Sprawdzanie piono- 
wości muru. 


ra 


Fig. 1770. Pion zasto¬ 
sowany do sprawdzania 
poziomu. 

w takim razie podstawa, na której ów 
przyrząd stoi jest poziomą. Przyrząd 
]> 0 wyższy zowie się gnmdwagą; może ona 
mieć kształt także trójkątny. 


Piorun — jest. migiem połączeniem 
sio elektryczności różnoimicnnych (dodat¬ 
niej i ujemnej), których potężno zasoby 
znajdują się w chmurach i w ziemi, albo 
w dwóch chmurach. Do tego połączenia 
wybiera sobie elektryczność drogi* najła¬ 
twiejsze i najkrótsze.* Piorun uderza tedy 
najczęściej w przedmioty wysokie, np. w 
wieże, i drzewa, jako bliższe chmur. Od 
uderzenia piorunu drzewo kruszy się i 
plonie, metale topnieją, ludzie i zwierzęta 
doznają poparzeń i wstrząśnięć, czasem 
śmiertelnych. W miarę uderzeń piorunu 
słabnie natężenie elektryczności; wszelako 














i l.o słabnięcie nagle grozi niebezpieczeń¬ 
stwem. Zdarzało sir. że. przebywający 
blizko miejsca, gdzie piorun uderzył, pa¬ 
dali również, niekiedy ranieni śmiertelnie. 
Przyczyna tego było nie uderzenie w nich 
piorunu, lecz t. z. mierzenie wsteczne* 1„ j. 
raptowne odpłynięcie elektryczności z cia¬ 
ła człowieka do ziemi skutkiem zmiany 
stan u mieloktryzo wania chmur, wywoła¬ 
nej połączeniom sio elektryczności przy 
mierzeniu piorunu. Magle łączenie się 
elektryczności różnoimiennych widzimy 
w postaci iskry. Przy uderzeniu pioru¬ 
nu z chmury w clunurę lub z chmury w 
ziemię iskra ta ma blask olśniewający: to 
błyskawica. Błyskawice bywają płaskie, 
gdy nagłem światłem obleje 
się znaczna część chmury; 
zygzakowate (ł'ig. 1771), W 
postaci gałęzi, często silnie 
pogiętej kołowato i dzielącej 
się mi kilka mniejszych ga¬ 
łązek; miewają one niekiedy 
milę i więcej długości, gdy 
iskra przeskakuje miedzy 
szeregiem chmur elektrycz¬ 
nych; kuliste błysk a w ioe to¬ 
czą się niekiedy w powiet rzu 
jak kula i pękają z przera¬ 
żającym łoskotem; błyska¬ 
wice ciche są odblaskiem 
błyskawic dalekich, rozja- 
HJiinjiicym wy*u«! wiimlwy F.loar.fl. bił- 
chmur. Błyskawicy Iowa- Skawicy (plo* 
rzyszy zazwyczaj grzmot , runu), 
będący następstwem na¬ 
głego wstrząśmenia powietrzu od przejścia 
iskry elektrycznej. Huk grzmotu trwa 
niekiedy całą minutę. Niejednostnjność 
luiku zapewne pochodzi od nierównego, 
zygzakowatego biegu iskry, a także od 
echa, rozbrzmiewającego pośród chmur i 
pośród nierówności powierzchni ziemi. 
W góraełi łoskot grzmotów jest silniejszy 
daleko, niż na równinach. Błyskawica 
dochodzi uas wcześniej, niż grzmot, gdyż 
światło biegnie z prędkością około 11,000 
mil na sekundę, a głos — ł /a wiorsty na 
sekundę. Ta różnica daje możność obli¬ 
czenia odległości. w której piorun uderzył. 
Jeśli np. od błysku do grzmotu upłynęło 
15 sekund, to piorun uderzył o trzciną 
część 15-tu czyli o 5 wiorst. Obliczono 
także, iż w odległości -5 wiorst od pio¬ 
runu nie słychać grzmotu. 

Pioruniany p. Piorunowy kwas. 



Piorunochron czyli konduktor 

jest przyrządem zabezpieczającym budy¬ 
nek od uderzenia piorunów. .Jest to dłu¬ 
gi pręt żelazny, jednym końcem (nie¬ 
kiedy rozgałęzionym) wkopany w zie¬ 
mie wilgotną, albo co lepiej zanu¬ 
rzony w wodę. a drugim końcem wy¬ 
prowadzony ponad najwyższy szczyt bu¬ 
dynku (fig. 1772). Ten drugi koniec jest 
zaostrzony i pozłocony albo platyną po¬ 
kryty, aby nic rdzewiał i nie łatwo ulegał 
stopieniu. Zamiast jednego ostrza umie¬ 
szczają niekiedy u wierzchołka cały pęk 
ostrzów; do końca dolnego bywa czasom 
przytwierdzo¬ 
na płyta żela- 
z n u. (Idy 
chmura elek¬ 
tryczna cią¬ 
gnie mul bu¬ 
li y u k iem, za¬ 
opatrzonym w 
piorunochron, 
elektryczność 
chmury i elek¬ 
tryczność zie¬ 
mi lącjjsą się 
powoi u ie za 
p o ś r ed n i e- 
twem kondu¬ 
ktora, skut¬ 
kiem czego 
mija niebez¬ 
pieczeństwo Kljf. 177-. Piorunochron 

■tflfiwmiin lara . ■IiicI*Ii*«iIjI " która 

iMlci/cnmpio- „ 

runu. Czasem 

gdy chmura jest bardzo silnie 4 nała¬ 
dowana elektrycznością, widać błyska¬ 
wicę, przebiegającą między konduktorem 
a chmurą, i wtedy wszakże budynek nie 
odnosi szkody, Jeżeli piorunochron do¬ 
brze ma działać, nic powinien być prze¬ 
rwany, ani rdza. pokryty na ostrzu; koniec 
jego powinien być zanurzonym w wodę, 
w ziemię, ziemia ta winna być wilgo¬ 
tna. Lepiej żeby budynek nie miał wca¬ 
le konduktora, niż żeby konduktor by! 
zepsuty. W jakim promieniu konduktor 
dziahl zabezpieczająco, nie wiadomo do¬ 
kładnie. Wielkie gmachy bywają zabez¬ 
pieczone większą liczbą konduktorów. 
Ostre zakończenia liści drzew, ździebel 
traw,są naturalnymi ich piorunochronami. 

Piorunowce — to samo co Pn/gn- 

ryty (oh.). 

Piorunowy kwa8 związek choin i- 
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ezny. zawierający węgiel, tlen, wodór 
i azot, zimny tyłków połączeń i neh z tlen¬ 
kami metalów, mianowicie rtęci, srebra 
(w piorunianach rtęci, srebra i innych), 
które mają własność silnego wybuchania 
za mierzeniem, potarciem lub ogrzaniem. 
Pioruniany otrzymują przez rozpusz¬ 
czanie rtęci lub srebra w kwasie azotnym 
i dodanie do ogrzanego roztworu alkoho¬ 
lu; opadają wtedy na dno w postaci pro¬ 
szku z kryształów. Piorunian rtęci uży¬ 
wa się do wyrobu kapiszonów metalo¬ 
wych; z piorunianu srebra, który wy bu¬ 
cha już za potarciem, wyrabiają petardy 
małe — t. zw. chińskie cukierki. 

Piorunujący gaz, piorunująca 
mieszanina — p. Wodór . 

Pióra ]). Ptaki. 

Pipeta, Pipetka przyrządy do 

zaczerpnięcia malej ilości płynu. Składa¬ 
ją się z lejka M (fig. 1773) zakończonego 
wazką a długą rurką a i z wierzchu 
zamkniętego błoną np. pęcherzem //,■ lub 
z rurki szklanej z gutaperkową rurką, 
zamkniętą z jednego końca (fig. 1774). 
Nacisnąwszy palcem błonę, rurkę, zmniej¬ 
szamy objętość lejka. Jeżeli zanurzymy 
koniec rurki w płynie i uwolnimy pę- 


Fin. 177M. Pipeta. Ki#. 1771. Pipetka. 

chorz lub rurkę od nacisku, natenczas 
skutkiem zewnętrznego ciśnienia atmo¬ 
sferycznego kilka kropel płynu wejdzie 
do rurki i pozostanie tam, chociaż pi- 
petkę z płynu wyjmiemy. Aby znowu 
płyn z pipetki wydobyć., trzeba po¬ 
nownie pęcherz nacisnąć; skutkiem te¬ 
go 1\ może służyć jako kroplomierz, 
n także do wtryskiwania płynnych le¬ 
ków do ran, do oka, nosa etc. 

Piramida — p. Ostrosłup . 


Pirargirit p. Srebro . 

Piroksylina— p. Bawełna strzel¬ 
nicza . 

Piroluzyt p. Brannsztcw. 

Pirometr cz. Piroskop — przy¬ 
rząd naukowy do oznaczania wysokich 
temperatur, których już przy pomocy 
termometru rtęciowego oznaczyć nie mo¬ 
żna, ponieważ rtęć w tych temperaturach 
wrze i ulatnia się. Różne bywają, piro¬ 
metry, na różnych zasadach zbudowane: 
dokładnego, na mierzenie bardzo wyso¬ 
kich temperatur, niema; temperatury te 
(w okolicy 301)0°) oceniają się bardzo nie¬ 
dokładnie z pomyłkami, wynoszącemi 
setki stopni. Temperatury średnic mie¬ 
rzą w rozmaity sposób: bądź rozszerzal¬ 
nością sztab metalowych lub z ciał tru¬ 
du o palny cli (gliny, platyny). Bądź roz¬ 
szerzalnością powietrzu w tak z w. piro¬ 
metrach powietrznych, najdokładniej mie¬ 
rzących, ale nic nadających się do mie¬ 
rzenia zbyt wysokich temperatur. Są 
również pirometry tcrmoclćkrycznc, o 
ezem ob. Termoelckryczność. Można 
również obliczyć wysokość temperatury 
z ilości ciepła: w tym celu kładą kulę 
platynową w mierzoną temperaturę; a po 
nagrzaniu sio kuli, obliczają kaloryme¬ 
trycznie (ob.j ilość ciepła, któro zabrała; 
z ilości tej można obliczyć wysokość tem¬ 
peratury, do której kula była nagrzaną, 
a więc i wysokość temperatury w (Innem 
miojscu (w płomieniu, w roztopionym me¬ 
talu etc.). 

Pirotechnika sztuka przygoto- 
wywania ogni sztucznych, czyli fajerwer¬ 
ków (p. ognie sztuczne, race, ognie bon- . 
galskio, świece rzymskie). Pirotechnika 
bywa wojenna — przystosowana do celów 
wojskowych i zwykła y służąca do celów 
estetycznych, do zabawy etc. 

Piryt miedziany - nulu miedzi, 
minerał składający sio prawic z równych 
części miedzi, siarki oraz mniejszej części 
żelaza; kryształiznje w mnie czworościany; 
częściej jednak występuje w bryłach ziar¬ 
nistych, kształtu kulistego, nerkowatugo; 
ma blask metaliczny, barwę mosiężno-żól* 
tą, często pstra, i różnokolorową; twardość 

•1;ciężar gat. 4,2. P. m. jest jedną z 
pospolitszych rud miedzianych; kopalnio 
jej znajdują się w górach czeskich, węgier¬ 
skich, saskich, szwedzkich etc. Przera¬ 
biają go nu miedź lub na siarczan miedzi. 
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Piryt zelazny — mincrahnosiężno- 
żółty, twardy, o żywym, podobnym do złota 
blanku. Składa Bit; z żelaza i siarki; czę¬ 
sto napotykamy jego żyłki w węglu ka¬ 
miennym. Krystalizuje podług systemu 
regularnego w ładnie wykształconych 
kryształach. Ciężar gatunkowy oko¬ 
ło 5. Ciało to jest bardzo rozpowszech- 
nionem; lecz nie służy do wytapianiu że¬ 
laza, używa się do otrzymywania siarki, 
do fabrykacyi kwasu siarczan ego i siar¬ 
czanu żelaza. 

Piskorz —- niewielka ryba karpio- 
watn, z kształtu podobna do węgorza. 
Ciało ma walcowate, w bardzo drobne łus¬ 
ki, o barwie ezarno-brunatnej z żółtemi 
podłużuemi pręgami, na brzuchu poma¬ 
rańczowej Inb żółtej; koło ust 10 szczeci¬ 
nek. Zamieszkuje bagniste wody Europy; 
przed burzą ma zwyczaj wznosić się ku 



1775. Śllz (<H. Ii (Mn.). 


])Owierzchni i pływać niespokojnie; dlate¬ 
go niektórzy, trzymają go umyślnie w 
słojach z wodą. Schwytany ręką, mnie 
się bardzo zręcznie wywijać. .s7 fz (fig. 
1775), inny gatunek P-a. niniejszy, barwy 
ciemno-zielonej w czarno-bninatnc plamy; 
ma tylko (> szczecinek; zamieszkuje czyste, 
płytkie strumienie!. Oba gatunki znaj¬ 
dują się u nas. 

Pistacya — drzewko z rodziny ter¬ 
pentyn co w u ty eh, pochodzące z iVrsyi 
i Syryi, hodowano na południu Europy 
(fig. 1770) dla owo¬ 
cu, zwanego pistaryą; 
jest on pestkowcem 
o mięsi wieszczu płoni, 
zawierającem oleiste 
ziarno, kształtu mi¬ 
gdalił; używa się do 
wyrobów cukierni¬ 
czy di. Najbardziej 

ceniono są pistneye 
z Afryki północnej. 

J\ mastyksowa czyli 
Mostykowicc lub ł\ Jdf*. I77i’>. Pistacya 
Lcntyszrk jcHt ga- * «wowmI). 

1,linkiem krzewowym; sączy aromatyczną 
Żywicę, zwaną mastyksem (ob.). 



Piszczałka organowa — jest toru- 

ra lub pryzmat czworoboczny, wydrążo¬ 
ny, przy którego pomocy można wywo¬ 
ływać dźwięki, wprowadzając w drganie 
slup powietrza, w nim zawarty. Ciałem 
brzmiące]n w piszczałce jest powietrze: 
łatwo sic o tern przekonać, 
dotykając ręką rury, gdyż 
wtedy glos nie cichnie (jak 
drgająca struna po przyło¬ 
żeniu do niej palca), co by 
musiało nastąpić, gdyby 
drgały ściany. Wysokość 
wydawanego przez piszczał¬ 
kę tonu nie zależy od ma- 
tery Alu rury, lecz tylko od 
jej wymiarów. Zwyczajna 
piszczałka organowa (fig. 

1777) składa się z rury, za¬ 
opatrzonej wdołnym końcuw 
poprzeczny otwór (b), o brze¬ 
gach klinowato ściętych, a 
nazywanych wargami. Rura 
ta jest u dołu zamknięta 
denkiem, przez które prze¬ 
chodzi ukośny przewód (1), 
jednym końcem dotykający 
otworu poprzecznego (*bj, 
drugim zamknięty nóżką 
stożkową, pustą (P), a 
służącą do połączeniu pi¬ 
szczałki z miechem. Powie¬ 
trze, wchodząc / miecha 
przez nóżkę i przewód, ude¬ 
rza o górną wargę (b) i łamie 
się; pewna część wychodzi 
przez otwór na zewnątrz, po¬ 
została zaś uderza w po¬ 
wietrze (A), zawarte w rurze, 
wprawia je w drganie i wy¬ 
wołuje ton. Wysokość to- 
nn z«l<# jfMmiio ml w|imwlalv , w 
gosei drgającego słupa po- dbanie n! napo¬ 
wietrza, t. j. od długość,i MA- wlwtrwi w .!. 
mej rury. Piszczałka zam¬ 
knięta u góry wydaje ton różniący się 
o oktawę od tonu piszczałki otwartej, 
tej samej długości. Z fletu, który również 
jest piszczałką, wydajemy tony rozmaitej 
wysokości przez otwieranie i zamykanie 
bocznych otworów, przez co slup drgają¬ 
cego powietrza skraca się lub wydłuża. 
Oprócz t. zw piszczałek wargowych^ ist¬ 
nieją jeszcze stroikowe, w których znajdu¬ 
je się stroik, czyli języczek drgający pod 
wpływem wdy mail ego powietrza i w j ma¬ 
wiający w ruch powietrze w rurze, przez 



Fin. 1777. Pi¬ 
szczałka orga¬ 
nowa: A—pr/.tj- 
strHoń wowno- 

1,17,mi piNzowil¬ 
ki ; P—(‘ssoiwk, 
kirtięily wt)iLu/it 

Nię JMIWt<* 1171 ! 'A 

miuc.hrtw: ude- 
raijąi! o jtfrną 
pochylą Hriinnę 

W l, awmm się 

ku wnnlw 1 h, mi 
kldivj luniii* nI<; 

v prawlając 
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kolejno zamykanie i otwieranie jej wnę¬ 
trza. Do stroikowych instrumentów za¬ 
licza się klarnet, fagot, obój, trąbka 
dziecinna. 

Piuri cz. barwa indyjska żółta (In- 

disch gelb) żółty barwnik, przyrzą¬ 
dzany w Bengnlu z moczu krów, karmio¬ 
nych liśćmi mangowymi: przez ogrzewanie 
go, barwnik osadza sio w postaci,szlamu, 
który ususzony, idzie do handlu w po¬ 
staci kulek. Używa się w malarstwie 
olej nem i akwarelowcm jako tarba lakowa. 

PlWO jest to slaby napój alkoho¬ 
lowy, przygotowywany z nasion jęczmie¬ 
nia lub innych zbożowych (np. owies). 
Ziarna jęczmienia, zwilżone wodą i pozo* 
stawione tak na kilka dni w jakiem* cie¬ 
płem miejscu, poczynają kiełkować, 
wskutek tego tworzy się w nich ferment, 
zwany rfyas/azą (patrz Fermentaeya cu¬ 
krowa). Taki kiełkujący jęczmień, wy¬ 
suszony i oczyszczony od kiełków (przy 
pomocy pewnego rodzaju młócenia w spe- 
cynlnych przyrządach), zowie się słodem. 
Dyastaza słodu ma własność zamienia¬ 
nia nierozpuszczalnego w wodzie kroch¬ 
malu jęczmienia w rozpuszczalną maltozę 
(p. Cukier słodowy)^ Skoro zatem zmie¬ 
lony grubo słód zmieszamy z ciepłą wo¬ 
dą,’ wówczas dyastaza poczyna działać, 
/umienia krochmal ziarn w maltozę; ta 
z i n nem i jeszcze ciałami, zawartemi w u- 
żytym jęczmieniu, rozpuszcza się w wo¬ 
dzie, tworząc t. z\v. brzeczkę. Nierozpu¬ 
szczalne resztki jęczmienia, po oddziele¬ 
niu ieh od brzeczki, stanowią dobrą pa¬ 
sze dla bydła- Następnie gotują brzeczkę 
z 1 chmielem i podczas tego białko ścina 
sio i klaruje brzeczkę, porywając męty; 
przy tom brzeczka koncentruje się wsku¬ 
tek parowania wody: jednocześnie w 
brzeczce rozpuszczają się składniki chmie¬ 
lu (żywiec, ciała aromatyczne, ciała gorz¬ 
kie).* 7 Dodatek chmielu mn na celu na- 
dimie piwu goryczy, zapachu i ochronie¬ 
nia go od zepsucia. Ostudzona brzeczka 
z chmielom podlega alkoholowej fermen- 
tacyi, którą wywołują przez dodanie 
drożdży. Te zamieniają naprzód maltozę 
w cukier gronowy, a następnie ten ostat¬ 
ni w alkohol. Fermentneya piwa odby¬ 
wa się w kadziach (fig. 1778) o podwój¬ 
ne,n dnie dziurkowane,,,; rura D służy 
do wpuszczania pary i podgrzewaniu 
brzeczki; po skończonej fermentacji go¬ 
towe piwo odchodzi kranem P; zaś słód 


i męty C pozostają na dnie podwójnem. 
Po 7 do 30 dniach fermentowania otrzy¬ 
mujemy młode t. j. zielone piwo, które 
już pić można; ściągają go w beczki, 
gdzie fermentuje jeszcze przez czas pe¬ 
wien i klaruje się. Piwo leją w butelki 
i antałki przed ukończeniem fermenta¬ 
cy i, a to dlatego, żeby nasyciło się kwa¬ 
sem węgtanym , powstającym przy dal¬ 
szej fermentacji, który nadaje piwu jego 
smak orzeźwiający i tworzy pianę. By¬ 
wają różne gatunki piwa, z różnemi zawar¬ 
tościami alkoholu, cukru, chmielu, białka, 
etc., różnie zabarwione i różne w smaku. 
Przeciętny skład piwa jest następujący: 
wody od 88-5 do 91/5$; kwasu węglowego 
około 0*23$; alkoholu od 3‘2 do 5*2$; ciał 
wyciągowych od 5$ do 7*2$; białek od 0*5 
do 0-8$; cukru od 0*44 do 0*9$; dekstryny 



Fig. L778. Kadź do fermentacyi piwa (obja.śuiłjiiio 
Ii lei 1 w tfkścio). 

i gumy od 1 do 4*4$; kwasu mlecz¬ 
nego około 0*2$; gliceryny około 0*2$; 
popiołów około 0*25$. Porter , ale (P. an¬ 
gielskie) zawierają najwięcej alkoholu; 
zaś t. zw. piwo zwyczajne lub owsiane 
zawiera go najmniej — 1*5$ i mniej. Pi¬ 
wo rzadko ulega zafulszowaniom, któro 
poznać łatwo po smaku. Barwią go sztu¬ 
cznie cukrem przypalonym; dodają alko¬ 
holu; zamiast chmielu biorą aloes lub inno 
gorzkie wyciągi z roślin; w celu nadania 
mu większej trwałości dodają kwasu suliey- 
noAvego, co jednak prawnie jest zabronio¬ 
nym, ze względu na silne trująco własno¬ 
ści dodatku. Piwa mocniejsze przocho- 
wywują się dłużej; słabsze szybko kwuś- 
nicją, przy czcm alkohol zamienia się na 
ocet. Najlepiej przechowywać piwo w 
lodowniach: chłód powstrzymuje formo,,■ 
tacyę octową. 

Piwonia cz. Bujan (Pconia) 








rodzaj roślin z rodziny jaskrowatych, któ¬ 
rego niektóro gatunki o kwiatach wiol- 
kicli, pełnych, czerwonych, b ez wonnych 



Fiu. 1770. Piwonia pełna ogrodowa 

(wynokom* I stopy). 

lub białych, bądź nnkrapinnych czerwono? 
woniejących, hodują Hit) w ogrodach jako 
rośliny ozdobne (fig- 1770). 

Pizang — gatunek banana, od 
którego różni nie tern, że banan firn 
owoce soczysto i nlodkic, podczas gdy P. 
mii mączysto, przypominające ze smaku 
ziemniaki. Z togo powodu jest on znacznie ! 
ważniejszą rośliną, niż banan właściwy. 

Pizolit lub grochowiec p. Wa¬ 
pień. 

Piżmo — jest wydzieliną specyal- 
nych gruczołów, znajdujących nią na 
brzuchu piżmowców (ob.) samców, we¬ 
wnątrz woreczków, otwierający cli nie na 
zewnątrz dwiema szparkami i pokrytych 
skórą brznelia. Piżmo w stanie świeżym 
jest to mazista masa, ezerwonawo-bm- 
natna, o silnym bardzo zapachu i ko¬ 
rzennym, nioprzyjemnym, trochę sio na¬ 
wy m smaku. IV) wyschnięciu ciemnieje, 
zbija się w drobne kulki, tak twarde, że 
je na proszek utrzeć można. Dostaje się 
do handlu wraz z workami, które wyci¬ 
nają zwierzęciu po zabiciu go; worki te 
następnie suszą i pakują po 25—BO sztuk 
w paki, wyłożone eynfolią. Nnjlopszom 
jest piżmo tonkińskie — bardzo drogo 
płacone. Małą wartość natomiast ma 
piżmo syberyjskie - t. zw. kaburdynskio. 
Piżma które dawniej należało do przed- 
niejszyeh zapachów dziś używają 
w perlumeryi tylko w pomieszaniu z in- 
uemi zapachami, Zmieszano z olejkiem 


gorzkich migdałów, z wyciągiem spory¬ 
szu i in. traci zupach. Używa sic również 
jako lek pobudzający w tych wypadkach, 
kiedy zastrzykiwania kamfory już nie 
działają: stosują je również w postaci za¬ 
strzyki wili! podskórnych. Skład jego 
chemiczny nie jest zimny. W ostat¬ 
nich czasach otrzymano sztucznie sub- 
stancyę, za]mchem bardzo do piżma zbli¬ 
żoną. Produkt ten używa się w perfu- 
meryi, ale jest jeszcze bardzo drogi. 


Piżmoszczur oz. szczur piżmowy 
albo ondatra zwierze ssące z rzędu 
gryzoniów, spokrewnione z nornicą, wiel¬ 
kości królika, (iłowe mu okrągłą, uszy 
małe, ogon ścieśniony z laików, luskowa- 
l;y; sierść ładną, brunatną; wydaje won 
piżmu; palce tylnych nóg są spięte do 
]nilowy błoną. Mieszka w Ameryce pół¬ 
nocnej, nad brzegami wód; buduje gro¬ 
madnie, nakształt bobrów, nadwodnedom- 
ki z trzciny i szlamu, z wejściem pod wo¬ 
dą. Żywi się roślinami wodnoini. Do¬ 
starcza futer nie kosztownych ale poszu¬ 
kiwanych, zwanych piżmowcami, fndya- 
nie jedzą jego mięso, chociaż trąci piżmem. 

Piżmowiec zwierzę przeżuwające 
(lig. 1780), podobno z postaci i wielkości 
do dorastają¬ 
cej sarny; bez Łjk 

rogów. Sa- 
mice ma w gór¬ 
nej szczęce du¬ 
żo kły, znacz- 
eznie wystają¬ 
ce na dół z 
pyska; naskó- 
rze pod brzu¬ 
chem torebko¬ 
wa te wgłębie¬ 
nie wielkości 
jabłka (fig. 

1781), któro- — - 

KOHciimki wy- , m pumowioo on. i.tr, 

iii., wyH. DO 05 cm.). 



działają pu¬ 
chnącą sub- 
stancyę, zwaną pitmniu 
góry Azyi środkowej. 

Mięso ich nic jest 
smaczno, skóra nie¬ 
zła; główną jednak 
wartość stanowi pi¬ 
żmo, którego jeden 
samiec może dostar¬ 
czyć 30—00 gr. Pi- 
żmo używa się w u i<'!•.«. ii- j.m- hnid | 


P-c zamieszkują 
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Plamy rogówki (Bielmo) min- 

czno-biale plamy różnej wielkości im ro¬ 
gówce oka, utrudniająco widzenie lub 
czyniące je niomożliwom; jeżeli plamy 
owe pokrywają źrenice obydwóch oczu, 
w takich razach dotknięty niemi ślepnic. 
Plamy owe na skutkiem chorób zapal¬ 
nych oka; leczenie ich jest bardzo ciężkie, 
(•/asami ludzie rodzą się z plamkami 
bielma na oku, które pozostają na cale 
życie. 

Plamy słoneczne p. Słońce. 

Plan — jest to zmniejszony, 
suwany nu papierze obraz kształtu, 
położenia, jakiejś miejscowości, bu¬ 
dynku, z zachowaniom stosunko¬ 
wych wymiarów pojedynczych czę¬ 
ści oraz z podaniem skali, przy 
pomocy której można łatwo prze¬ 
konać się o istotnej wielkości 
przedstawionych na planie wy¬ 
miarów. Plan w przeciwstawieniu 
do elewacyi, daje tylko obraz da¬ 
nej miejscowości, budynku, tak, 
jak gdyby były widziane z lotu 
ptaka; olowucya jest planom prze¬ 
cięć pionowych budynku. Plany 
rysuje się tak samo, jak się rysuje 
mapy: tak samo należy naprzód 
zrobić pomiary, ścisłe wszystkich głó¬ 
wniejszych części budynku i dopiero 
na zasadzie tych danych przystępować 
do nakreślania plami. Często plan jest 
projektem budynku, robót inżynierskich 
etc., które następnie maju być wykonano, 
/uwiera on obraz tego, co nm być zro¬ 
bione, skutkiem czego jest niezbędnym 
kierownikiem pnsy każdej większej tego 
rodzaju robocie. Na planie, przy pomo¬ 
cy znaków umówionych (koloru), ozna¬ 
cza się woda, drogi, mury (czerwono), 
na planach miast skwery (zielono), linie 
tramwajowe (czerwone linie) i I. d. Pla¬ 
nem sytuacyjnym zowie sic plan, w któ¬ 
rym bez podawania drobniejszych szcze¬ 
gółów zaznacza się tylko położenie głó¬ 
wnych części budynku, majątku ziem¬ 
skiego, wioski etc. 

Planetarny system ]>. Układ 
planetarny. 

Planetaryum | )i’zy rząd n uu kowy, 
zaopatrzony w mechanizm zegarowy lub 
poruszany ręcznie przy pomocy korby, 
przedstawiający nasz system słoneczny 
w zmniujszeniu, oraz obroty planet nao¬ 


koło słońca (fig. 1782). Używa się do 
nauki w szkołach. Lunarhtm jest podo¬ 
bnym przyrządem do demonstrowania 
wykładu obrotu księżyca naokoło ziemi, 
jego faz, w zależności od stanowiska jego 
względem ziemi i słońca etc. Planety, 
słońce, ziemia etc., oraz krążące kolo 
nich księżyce, pierścienie, wyrobione są 
z drzewa’ metalu lub masy papierowej; 
są osadzone na osiach z zachowaniem ich 
nadiylenia do ekliptyki; planety wpro¬ 
wadzane su w ruch przy pomocy długich 
drutów, idących od przyrządu zegarowe¬ 
go i osadzonych na osi wspólnej, prze¬ 



KlH. 178*2. Planetaryum: K — Slońfc?, It—rcflekior, M 
Merkury, W—Wenus, Z—Ziemia, K-Księżyc, Mm—Mhtm. 


chodzącej przez środek miejsca, w któ- 
rem umieszczono lampę lub śwince, wyo¬ 
brażającą słońce. Cały przyrząd osadzo¬ 
ny jest na metalowej statywie z korbą. 

Planetoidy - p. Astrroidy. 

Planety — tak się zowią ciula nie¬ 
bieskie, krążące dookoła słońca po dro¬ 
gach, zbliżonych do kół (po elipsach 
o niewielkim miinośrodzie). P. są ciała¬ 
mi ciem nem i; widzimy je tylko wtedy, 
kiedy zwrócone są do nas stroną, oświe¬ 
tloną przez słońce. Ziemia jest również 
planetą. Nasz układ* słoneczny składa 
się z następujących planet (licząc po po¬ 
rządku, poczynając od słońca): Merkury, 
Wenus, Ziemia, Mars, Planetoidy lub 
Asteroidy, Jowisz, Saturn, Uranus i Nep¬ 
tun (fig, 1783). Merkury, Wenus, Mars, 
Jowisz, Saturn, jako widzialne golem 
okiem, były znane już w najdawniejszej 
starożytności. ITiunusa odkryto w 1781, 
Neptuna w 18*10. Pierwszą z Asturoid 
(Ceres) w 1801. Przypuszczają, że mie¬ 
dzy Merkurym a Słońcem, znajduje się 
jeszcze jedna planeta (Wulkan), ale na 
pewno jeszcze jej nie zaobserwowano; 
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toż samo, sądząc z pewnych nieprawidło¬ 
wości biegu komet, można przypuszczać, 
że ]>o za Neptunem istnieją jeszcze pla¬ 
nety nieznane. Z wyjątkiem Merkurego 
i Wenery wszystkie pozostało większe 
planety mają swoje księżyce, które, z wy¬ 
jątkiem ziemskiego, dla drobnych wy¬ 
miarów i oddalenia, su dla nieuzbrojone¬ 
go oka niewidzialne. Światło planet, 
w porównaniu z gwinzdowem, jest blade 

i 



Iflfl. 178:1. Stosunkowa wielkość planet: I) Hut,urn, 
2) JowInk, JJ) Nrplun, 4) UminiN, 0 ) Zinniln, (i) Wc- 
ntiH, 7) Mura, H) Merkury. 

i rozlane; w teleskopie*, z wyjątkiem A- 
steroid, przedstawiiija się juko krążki; nu 
bliższych znać rysunek lądów, mórz lub 
obłoków. Skutkiem zmian położenia 
względem ziemi i słońca, mają one odmia¬ 
ny: Księżyc, Merkury i Wenus, 
poczynając od pełni, u kończąc na 
wąziutkim sierpie poprzedzającym 
nów; pozostałe planety mają tylko 
część owych luz i nigdy nie uka¬ 
zują się w kwadrze, nowiu. Pierw¬ 
szo dwie planety zowią się dolnemi 
lub 7«ra///;/w/cw/;'doInomi dla te¬ 
go, że w porównaniu z pozostałem i 
planetami gón /#•;///, jako bliższe słońca, 
nie ukazują się wysoko na niebie i szyb¬ 
ko z niom razem zachodzą, albo na krót¬ 
ko przed niom wschodzą; podczas gdy 
górne planety, nawet o północy, stoją czę¬ 
sto wysoko nu niobie pośród gwiazd. Zaś 
planety Merkury i Murs zowią się wc- 
wnętrznemi dla tego, że znajdują się we¬ 
wnątrz orbity ziemskiej, podczas gdy 
pozostało krążą na zewnątrz niej. Skut¬ 
kiem tego tylko dolne, wewnętrzne pla¬ 
nety mogli przechodzić przez tarczę sło¬ 


neczną jako krążące między tarczą sło¬ 
neczną a ziemią (okiem obserwatora). 
Co się tyczy rzeczywistej wielkości pla¬ 
net to możemy je podzielić na trzy gru¬ 
py: do wielkich planet należą: .Jowisz, 
Saturn, Urmius, Neptun; do średnich — 
Mars, Ziemia, Wenus, Merkury; do ma¬ 
łych — Asteroidy. Co się tyczy pozor¬ 
nej i cli wielkości, to ta zależy nie tylko 
od rzeczywistej wielkości ido i od odda¬ 
lenia; największą, wydaje się Wenus 
w perigeum (w punkcie najbliższym zie¬ 
mi). Co się tyczy dróg planet, praw ich 
ruchu, oraz specyalnych wiadomości, 
p. artykuły: Układ słoneczny, Ciążenie 
powszechne?, Merkury, Wenus, Ziemia, 
Mars, Asteroidy, Jowisz, Saturn, llra- 
nus, Neptun, a także Słońce, Księżyc, 
Opozycyu, Złączenie. 

Planiglob — jest to mapa półkuli 
ziemi (ev. księżyca, słońca etc.), przed¬ 
stawiona na płaszczyźnie (papieru). Fig. 
1341 i 1344 w artykule Mapa geogra¬ 
ficzna przedstawiają ćwiartki planiglo- 
bów ziemi, nakreślony di podług dwóch 
różnych sposobów. 

Planimetr lub Integrator — przy¬ 
rząd do mechanicznego mierzenia po¬ 
wierzchni figur płaskich (na papierze). 
Istnieje icli kilku; zastosowanie wszyst¬ 
kich jest bardzo latwem: wystarcza, wla¬ 
wszy igle n (obciążoną eiążurcm b) (fig. 
1784) w papier, poprowadzić sztyftem/ 
(opatrzonym podpórką S) po konturach 
figury, której powierzchnię mierzyć ma¬ 


my, a następnie odczytać na cylindrze 
I. cyfrę, która wyrazi powierzchnię, zmie¬ 
rzoną w eontymctrach kwadratowych. 
Teorya tych przyrządów jest zbyt zawiłą, 
aby ją tu przytoczyć można było. Pla¬ 
nimetry nie mierzą ściśle; ale popełniane 
przez nie błędy su nieznaczne, szczegól¬ 
nie, jeżeli mierzyć powierzchnio niezbyt 
małe. 

Planimetrya —• p. Gromdrya. 
Plantowanie — jewt to wyrńwny- 
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wanie powierzchni gruntu, doprowadze¬ 
nie jej do jednej, równej płaszczyzny, 
/uprowadza się P. kiedy chodzi o otrzy¬ 
manie równego terenu pod budowę domu, 
placu, ulicy, kolei żelaznej, pod ogród, 
pod zasiew w gospodarstwie robieni etc. 
Plantowania dokonywa się na zasadzie 
pomiarów niwelacyjnych, przy pomocy 
zwykłych narzędzi grabarskich, albo też 
przy pomocy drag i transporterów, ko¬ 
piących ziemie na pagórkach i wynio¬ 
słościach i zsypujących ją w zagłębienia. 

Plaster lek do zewnętrznego u- 
żytku — do przykładania na stłuczenia, 
rany, owrzodzenia, liszaje etc. Znajduje 
•sie w apteka eh bądź w postaci mus —ta¬ 
bliczek, lasek, kawałków, w pudełeczkach 
__ bądź już rozsmarowany na tkaninie 
(płótnie, skórze*, kitajcc) i gotowy do na¬ 
tychmiastowego użytku. Skład ma ró¬ 
żny: otrzymuje się przez stopienie ro¬ 
żnych suiistancyi—juk oleje, ;yosk żywi¬ 
ec tłuszcz, z dodatkiem różnych leczni¬ 
czych .Hubstaneyi- mi masę, mięknąca ła¬ 
two w cieple ciała ludzkiego. Najczęściej 
głównym składnikiem masy plastrowej 
jest oichmm Ołowiu (związek ołowiu z kwa¬ 
sem oleinowym), tłustawa, miękka, ma¬ 
zista masa, posiadająca własności roz¬ 
miękczające i lekko dezynfekujące. Za¬ 
zwyczaj dodawane do plastra leki mają 
małe znaczenie, a plaster działa głownie 
mechanicznie, ochraniając chora, ezęse 
ciula od wilgoci, kurzu, bnkteryi* laknn 
gatunkiem plastra jest t. zw. piosirn 
angielski ( arnikowy), składający się z czar¬ 
nej, białej, różowej kitajki, powleczonej 
masą plastrową, zawierającą arnikę Ino 
inne słabe leki gojące. Niektóre P-y dzia¬ 
łają energicznie; do takich należy wczy- 
katorya, rigolo, plaster rtęciowy. 

Plastyczność jest własnością 
niektórych ciał, pozwalającą nadawać mi 
przez ugniatanie, silny ucisk w prasie, 
kształty mniej więcej dowolne, które się 
długo same utrzymują. Tak z gliuy łc- 
pie można posągi, formować talerze, kub¬ 
ki, z wosku urabiać sztuczno kwiaty; 
drzewo na gorąco w prasach daje się wy¬ 
ginać; toż samo skóra wilgotna jest pla¬ 
styczną, przyjmuje pod prasą, sztancą, 
kształt żądany, który zachowuje po ' v 7“ 
schnięciu; plastyczność metali pod mło¬ 
tem zowie sie ich kowalnością, kłepal- 
n ością. 


Platan — toż samo co jawor (ob.). 
Nazwa ta nie stosuje sie jednak do na¬ 
szych krajowych t. zw. jaworów, które 
z platanami (jaworami właściwymi), nic 
wspólnego nie mają, a są gatunkiem klo¬ 
nów jaworowych. 

Platerowanie — jest to pokrywa¬ 
nie płyty (blachy) z jakiegoś metalu lub 
aliażu, blaszką innego metalu lub aliażu, 
tak, aby obie razom tworzyły jedną ma¬ 
sę. Pokrycie to może być bądź z jednej 
tylko strony, bądź z obu. l)o najczęściej 
używanych kombinacyi należą: blacha, 
płyta miedziana, pokryta (platerowana) 
blaszką złota; blacha, płyta z nowego 
srebra, platerowana blaszką srebra: obie 
używają się na wyroby, imitujące wyroby 
złoto, srebrno i zastępujące złocone i sre¬ 
brzone (jak łyżki, widelce, tace, talerze, 
cukierń i czki etc.). Płyty ołowiane, plate¬ 
rowana cyną, używają sie im wyrób rur 
wodociągowych, naczyń etc., — blaszka 
cyny usuwa szkodliwość ołowiu, którego 
z wili zk i są. truciznami. Miedź platero¬ 
wana platyną, używa się na wyrób na¬ 
czyń (tygli, misek) chemicznych, zastę¬ 
pując czystą, drogą blachę platynową. 
Machy żelazne, miedziane, cynkowe, pla¬ 
terowane niklem, są dziś bardzo używa¬ 
ne na wyrób przedmiotów zbytku lub 
potrzeby (popielniczek, sprzączek, guzi¬ 
ków etc.), z powodu, iż nikiel nie rdze¬ 
wieje. Blacha żelazna, używana do opan¬ 
cerzania okrętów, jest platerowana stalą. 
Samo platerowanie odbywa sie w taki 
sposób, że na dokładnie oczyszczoną po¬ 
wierzchnią platerującej się blachy, kładą 
cienkie blaszki kryjącego metalu, również 
dobrze oczyszczone: te ostatnie są zawsze 
nieco większo, tak, aby brzegi ich mogły 
być zawinięte i zaklepanc, Po związaniu 
złożonych blach drutem, kładą je w żar, 
następnie, na gorąco starają sie docisnąć 
je do siebie, prowadząc po rozgrzanej 
blasze w różne strony narzędziom stalo¬ 
wani i silnie niem uciskając; następnie 
walcują jo na gorąco między mocny¬ 
mi walcami. Często blachy przed ogrza¬ 
niem ich, powlekają, roztworem chlorku 
złota (pod blaszki złote) lub saletrznnu 
srebra (pod blaszki srebrne), aby w ten 
sposób spójność ich wzmocnić. Platero¬ 
wanie żelaza stalą tern Hię tylko różni, że 
żelazo pokrywają nie blachą stalową, 
lecz cienką warstwą roztopionej stali, 
obie warstwy walcują potem na gorąco. 
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Drut platerowany wyrabiają w ton spo¬ 
sób, że naprzód platerują grubo l)lok 
miedzi, a następnie wyciągają go w dru¬ 
ty. Platerowanie zlotem i srebrom dziś 
mniejHze ma zastosowanie, niż dawniej, 
wobec wynalazku złocenia i srebrzeniu 
galwanicznego, znacznie tańszego; tym 
ostatnim wyrobom dają również nazwę 
platerowanych; ale jest to wprowadzanie 
w błąd kupujących. 

Platyna pierwiastek, metal, sym¬ 
bol chemiczny Pt. Występuje w górach 
IJrnlskich w bardzo małych ilościach, ja¬ 
ko rodzima, lecz zanieczyszczona wielu 
innymi metalami z grupy platyny (iryd, 
osm, pallad, rnteii), których oddzielanie 
należy do czynności bardzo trudnych 
i zawiłych. Czysta platyna ma barwę 
srebra, zlekka zczornialego; jest gatunko¬ 
wo najcięższą ze wszystkich zimnych ciał: 
ciężar gai. 21J. Daje się doskonale 
kuć, walcować, wyciągać w bardzo cien¬ 
kiej druty; jest dobrym przewodnikiem 
ciepła i elektryczności; topi się dopiero 
w płomieniu dmuchawki z gazem pioru¬ 
nującym, t. j. w 1800°. Nie rozpuszcza 
się w żadnych kwasach, nawet w wodzie 
królewskiej: jeden tylko chlor nagryza 
ją. Nie zmienia się na powietrzu. W o- 
gniu kopcącym łączy się z węglem, two¬ 
rząc węglik platyny, który następu io od¬ 
pada, jak zendrn od żelaza. Dodatek 
irydu powiększa jej odporność względem 
kwasów. Stąd też w postaci aliażu z iry¬ 
dem używa się do wyrobu różnych na¬ 
czyń, tygli, misek, łyżek, retort etc., 
używanych w chemii, w technice, do go¬ 
towania, dystylowanin kwasów i cieczy 
kwaśnych. Takież naczynia robią z mie¬ 
dzi, platerowanej platyną (platynowanej). 
Używa się do wyrobu części wielu narzę¬ 
dzi chirurgicznych, przyrządów nauko¬ 
wych (w fizyce); do pokrywania końców 
szczypców aby nie rdzewiały, nie topiły 
się w ogniu eto. Pozntcin platyna, w nie¬ 
wielkich ilościach używa się do wyrobu 
monet, oraz biżutoryi. Przy ogrzewaniu 
podwójnej soli chlorku platyny i chlorku 
amonu wydziela sie platyna w postaci 
czarnej, kruchej, gąbczastej masy, którą 
zowią gąbką platynową; ma ona własność 
pochłaniania w wielkich ilościach niektó¬ 
rych gazów, szczególnie tlenu i używa 
się jako środek silnie utleniający; toż sa¬ 
mo czerń platynowa, jest. to platyna, ma¬ 
jącą postać czarnego miękkiego proszku. 


dąbka platynowa używa się do roznie¬ 
caniu ognia. 

Pląsawica — p. Taniec św. Wi¬ 
ta. 

Piecha — lormii rośliny, kiedy ciii- 
Jo jej nic jest; rozczłonkowane na wyra¬ 
źne organy jako to liście, pędy i korze¬ 
nie, lecz składa się z pojedynczych ko¬ 
mórek, połączonych z sobą w kształt 
nieokreślony, porwany, powycinany w 
różny sposób nieprawidłowy. Rośliny, 
które taki kształt mają, zowią się pi echo¬ 
we mi: do nich należy cała grupa niższych 
pod względem ustroju typów roślinnych; 
na pluchach owych rozwijają się organy 
nasienne tych roślin; plcclm jest miej¬ 
scem tworzenia się, absorbowania, prze¬ 
róbki nmteryi odżywczych. Niektóro 
rośliny zawsze są płochami (np. mech 
islandzki fig 148); inne jak paprocie, 
mchy któro hu roślinami dwu postacio¬ 
wemu -- są płochami tylko wjednom po¬ 
koleniu (oh. Paprocie — przodrośl). 

Plechowe — p. Bczkwiatowc . 

Pl6Cy — tylna strona tułowia u 
człowieka (i wyższych małp), — znaj¬ 
dująca się między karkiem a krzyżem. 
Szkieletem tej ezęśei jest. kręgosłup (cześć 
jogo grzbietowa i lędźwiowa), tyły żeber 
oraz łopatki. J\ pokryto su kilkoma 
warstwami silnych mięsni (ob. Mięśnie, 
fig, 1407), nie posiadają spccyalnych or¬ 
ganów i służą głównie do dźwiganiu cię¬ 
żarów. 

Plejady gromada małych gwiazd 
w konstelueyi Ityka, która dla słabszych 
oczu przedstawia się jako błyszcząca, 
mleczna plama. Wzrok przeciętny roz¬ 
różnia w Plejadach 0, a silny od D— 11 
gwiazd. Przez teleskop naliczono ich ze 
200 (na przestrzeni 1° kwadratowego). 
Oprócz tego pomiędzy wszystkiemi gwia¬ 
zdami Plejad rozlane są liczno mgławice. 
Najświetniejsza gwiazda Plejad zowie się 
Aleyone; astronomowie przypuszczają, iż 
gwiazda ta jest centra lnem słońcem wiel¬ 
kiego systeiuiitu Plejad, złożonego ze 
słońc (gwiazd) — a prawdopodobnie 
i z komet, pyłów kosmicznych, planet. 

Plemnia p. Rozinnatnnic sit; 
roślin . 

Pleniówka druhny owad dwu- 
skrzydły (lig. 1785), czarny, z szarawo- 
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żółtymi l)oknmi odwłoku. Lutu w lwio 
w lasach górskich (w Tatrach, nu plusku, 
w Niemczech). Larwy jej beznożim, 
lepkie, rtzn.ro, z ozurną główką - żywią 
rti<* próchnicą. Mają ono zwyczaj zlepiać 
się z sobą krocią- a 

mi, tworząc ro¬ 
dzaj wożą długo¬ 
ści *1 m., a szero¬ 
kości 7 cni., zwa¬ 
nego pienieni > w 
'Pa trach, Hocr- 

wurm^ w Niem¬ 
czech. Tak zle- 



Flg 1785. Plemówkn 
pil. 7 mm.). 

Płoń ukazuje nic 


pionood bywają 
wędrówki, często¬ 
kroć dość dalekie, 
tylko w pewnych latacli; do ukazania nią 
jogo górale przywiązują rozmaite za¬ 
bobony. 

Plesiosaurus (Wężojaszczur) — 

zaginiony gad (fig. 178(i), który zamiesz¬ 
kiwał morza w tej samej epoce, co i fch- 


t. zw. pleśń (oW), wywołując ich pleśnie¬ 
nie. Bardzo rozgałęziona grzybnia jego 
ni (fig. 1788) w krótkim czasie wypusz¬ 
cza prosto w góro strzelające strzępki, 




Fig. l,78ft. Plesiosaurus (dl. do 10 m 

tyosaurus. Nieco mniejszy od niego, 
z małą głową i nadzwyczaj długą szyją; 
kończyny tak sumo pletwowate, ule bar¬ 
dziej wysmukłe. 

piessymetr — p. Opukiwanie . 

pleszka — niewielki ptak wróblo- 
wuty, spokre¬ 
wniony r. raszką, 
takiej sninej wiel¬ 
kości ffijf- 
grzbiet czarny, 
pierś i oaon czer. 
wonc. frwjoln/ 
umu*;gnIo/<l«'T 
u JtlupWoh. Hp{« 
wa przyj cm 

<lnżo own- 

(Ińw. 

plesznik — p 



Fig, L787. PI esika. 
Babkowntc. 


pleśniak — rodzaj grzyba, żyjącego 
„n owocach, chlebio, initio, nokach etc.; 
tworzy na ich powierzchni i wewnątrz 


Fin. 17BH. Pleśniak (ohjaśmrnio liter w lokścio). 

które nabrzmiewają kulisto (/, B); kulki 
te są to zaród nic (A), wypełnione zaro¬ 
dnikami; ścianki za rodni są bardzo kru¬ 
che, za dotknięciem pękają, wysypując 
pyłek składający się z zarodników, które 
bądź unoszone są przez powietrze, bądź 
padają na pleśniejące ciało, roz¬ 
wijając sio w nowe osobniki. 
Pleśniak od czasu do czasu, 
kiedy czuje, że warunki wcgc- 
tacyi stają się trudniejszo (wy¬ 
czerpywanie się substancyi od¬ 
żywczych, zbytnie nagroma¬ 
dzenie się produktów pleśnienia 
etc.), tworzy siemiona (spory). 
Wówczas dwie nitki grzybni (b, b , D) 
zrastają sio z sobą i tworzą okrągłe, o po¬ 
kurczonej, grubej skorupie ciałko (o. i a C), 
które jest oporniejszem na działanie 
chłodu, ciepła, środków dezynfekcyjnych, 
aniżeli wątły zarodnik. Przy sprzyjają¬ 
cych warunkach siemię kiełkuje, wypu¬ 
szczając grzybnię (k), która tworzy znowu 
zaroduio (g) i zarodniki. 

Pleśniawki p. Afty. 

Pleśnienie — p. Pleśń. 

Pleśń — białe, szare, zielonawc, rza¬ 
dziej innych kolorów naloty klaczkowa- 
tc, włókniste*, proszkowate etc., tworzące 
się na powierzchni najróżniejszy cli ciut 
i płynów, nie zawierających substancyi 
dozinfckujących — silnych kwasów, soli, 
metali ciężkich (ołowiu, miedzi, arsenu 
(‘te.), fenolu, naftaliny — lecz przeciwnie, 
zawierających białko, cukry, kleje, wodę 
i t. p. su bs tan cyc odżywcze - a więc na 
pokarmach, napojach, im wilgotnych skó¬ 
rach, wilgotnem drzewie, owocach etc. 
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Naloty owo czyli pleśń składają sic z ró¬ 
żnych gatunków niższych grzybów, po¬ 
wstałych z zarodników, któro się dostały 
tam z powietrza. Grzyby, rozwijając wio, 
rozkładają owo substancyc, karmią się 
niemi, skutkiem tego psują je, niszczą, 
wytwarzając związki nieprzyjemnego sma¬ 
ku i zapachu, często trujące. Proces ten 
zowie się pleśnieniem; jest on rodzajem 
fernientacyi gnilnej. Zapobiodz mu mo¬ 
żna przez niedopuszczanie zarodników 
pleśni, przez sterylizacyę (ob.) lub doda¬ 
nie środka dczinfokcyjnego — jeżeli to 
jest inożliwcm, to jest jeżeli owe sub- 
staneye, które środkiem antyseptyeznym 
od pleśnienia ochronić chcemy, nie prze¬ 
znaczone sii na pokarm dla ludzi lecz 
mają służyć do innego użytku (np. roz¬ 
twór kleju, klajster, skóry etc.). Pleśń 
rozwija się na starych niurach, nasią- 
klych substaneyami organicznemi (szcząt¬ 
kami zgniłych grzybów, drzewa etc.), na 
nawozie, na ziemi, zawierającej dużo 
związków organicznych. Najpospoliciej 
powodują pleśnienie grzyby z rodzaju 
pleśniak (Mucor), kropidelko (Aspergiłlum). 
Główną część pleśniowego nalotu stano¬ 
wi grzybnia owych grzybów, rozwijająca 
sic wewnątrz ciał lub pogrążona w płyn 
pleśniejący: z tego wyrastają w powietrze 
za rodnie ^ niby szpilki łebkami do góry; 
owe łebki po dojrzeniu zawierają rozsy¬ 
pujący się szary, biały, ziclonawy pyłek, 
składający się z zarodników. Unoszą się 
one w powietrze i stamtąd dostawszy sio 
na sprzyjające sobie podłoże, rozwijają 
się, wywołując nowe pleśnienie. 

Pleuroza, Pleuritis p. Zapa¬ 
lenie opłucnej. 

Plewy są to odpadki, otrzymano 
przy młóceniu zbóż, roślin strąkowych, 
konopi, lnu — wogóle przy wydobywa¬ 
niu ziarn z roślin suchych. Składują sie 
z pokruszonych okryw nasiennych roślin 
łusek, torebek, strąków etc. Używają się 
na paszę dla zwierząt domowych roślino¬ 
żernych. Po żywność ich równa się po- 
żywności słomy, ule że są miękkie, więc 
chętniej są jadane przez zwierzęta niż 
sloinu ev. sieczka. 

Plioceniczna formacya i>. Po¬ 
kłady. 

Pliszka — piak wróblowaty, (lig. 
J7Hi>) wielkości mniej więcej wróbla, ule 
wysmuklej i zgrabnej poMtaci, na wyso¬ 


kich nóżkach, z szydłowutym dziobem 
i długim ogonem równo uciętym. P-i są 
bardzo zwinne i ruchliwe; po ziemi bie¬ 
gają drobnymi kroczkami, kiwając ciągle 
główką i ogonkiem; płochliwe; użyteczne, 
gdyż tępią mnóstwo owadów. U nus są 
d gatunki, wszystkie przelotne. P.biała — 
z wierzchu siwa, pod spodem biała, na 
podgardlu, głowie i karku czarna; gnieź¬ 
dzi się i)od krokwiami budynków, między 
kamieńiani, w dziuplach, zawsze w są- 



Fig. 1780. Pliszka (dl. 10—10 cm., ogon IU cm,). 


siedztwic ludzi. P. tóUa — z wierzchu 
oliwkowo-zielona, spodom żółta, z głową 
iiiobieskuwo-popielatą i 2-ma poprzecz¬ 
na ni 1 nalani pręgami na skrzydłach. 
Gnieździ się w wysokiej trawie na wil¬ 
gotnych łąkach. Towarzyszy bydłu na pa¬ 
stwisku, polując na napastujące je owady. 
P % górska z wierzchu cienmo-popielata, 
spodem żółta, podgardle czarne, głowa 
oliwkowo-zielona; przebywa u nas w 01- 
kuskiem. 

Plombowanie zębów p. Zę¬ 
by. 

Pług — niewielki żuk gnojowy, bar¬ 
wy czarnej. Składa jajka w nawozie, któ¬ 
rym następnie karmią się larwy. Uży¬ 
teczny; u nas pospolity. 

Plujka oz. Mucha plująca — p. 

Mucha . 

Plus i Minus -p. Więcej i Mniej, 
Pluskiewnik — p. Czerniec. 

Pluskolec niewielki owad pół po¬ 
krywy (fijj. 1700), należy do pluskiew wod¬ 
nych. Ciało ma czółenkowate, wypukły 
grzbiet i plaski brzuch; barwa szaro-żóf- 
ta, z wyjątkiem czarnej tarczy na grzbie¬ 
cie. Tylna para nóg wydłużona, spłasz¬ 
czona i porosła włoskiem, służy mu jako 
wiosła. P-ec pływa zawszo nu wznak 
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i bardzo zwinnie. Drapieżny; wysysa 
smoczkiem owady, a nawet drobne ryb¬ 
ki. Ukłucie 
jego jest bole- 

gnę i dla ezlo- — 

wieka; pospo- 
lity * 

Pluskwy 

— owady z 
rzędu pólpo- V 

kry wy cli, ze KiK 1790 Pluskolec (<u. i,r> 
stawowatym C m.), — powiększony, 
smoczkiem, 

4-ina parami skrzydeł, z których pierw¬ 
sza para stawowate, tylko mi końcu bło¬ 
niaste, 2-gu para błoniaste, niektóre mują 
tylko szczątki skrzydeł. Ciało mają eli¬ 
ptyczne, spłaszczono. Dzielimy je na: 1) 
P-y lądowe — z długim smoczkiem i dłu¬ 
gimi rożkami; częstokroć pięknie ubar¬ 
wione. Jedne wysysają soki roślinne; 
inne napadają na owady i wysysają je; 
jeszcze inne pasorzytują na kręgowcach. 
Większość odznacza się charakterystycz¬ 
ną, wstrętną wonią. Zamieszkują strefy 
umiarkowane; najliczniejsze jednak i naj- 
świetniej ubarwione gatunki znajdują się 
między zwrotnikami. Tu należą rozmai¬ 
te P-y drzewne (fig. 1791), skrzydlate, 



Kiir. 1791. Pluskwa ]<']«. 1792* Pluskwa po- 
drzewna (dl. I cm.). kojowa (dl. 5 min.), — 
powiększona. 

barw najrozmaitszych, przebywające na 
malinach, poziomkach, różnych drzewach, 
których sokami się żywią. Udzielają 
obrzydliwej woni owocom, nu które siądą. 
Kowal (oh.). P-a pokojowa (fig. 1792) 
bezskrzydla (ma tylko szczątki skrzydeł 

1 )izednieb), czcrwono-brunatnn; żywi się 
trwią człowieka: kluje boleśnie. Ciało 
mu płaskie; nic, nnssawszy się krwi, staje 
sic pękatą. Bardzo długo (no kilka mie¬ 
sięcy) może sio obchodzić bez pożywie¬ 
niu: stnje się wówczas plaska i przezro¬ 
czystą. Obyczaje ma nocne. Składu 
razy rocznic no 50 jajeczek, z któ 
ryeh młode wychodzą po 11 tygodniach. 
JtozpowHznchnionn wszędzie; pochodzi 
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prawdopodobnie z Indyi Wschodnich. 
Najlepszym środkiem przeciwko niej jest 
czystość i porządek; pluskwy, znajdujące 
sic w mieszkaniu, należy topić za pomocą 
zalewania szpar terpentyną, naftą, wodą 
wrzącą, zasypywania proszkiem perskim, 
znchcrlincm. Wogólc jednak są one tru¬ 
dne do wyniszczenia. 2) P-y wodne od¬ 
znaczają sio krótkim smoczkiem i krótki¬ 
mi rożkami; żyją w wodzie, którą jednak 
mogą opuszczać wzlatując w powietrze. 
Wszystkie są drapieżne; wysysają krew 
owadów i małych rybek. Tu należą: 
Nartnik (ob.), stanowiący przejście do 
poprzedniej grupy. Pluskolec (ob.), Płasz¬ 
czy ca (ob.). 

Plusz — p. Aksamit. 

Pluszcz CZ. kordusek — mały 
ptak wróblowaty, nieco większy od 
wróbla. Upierzenie ma gęste, zbite, ogo¬ 
nek krótki, zadarty. Przebywa jako ptak 
miejscowy w lasach górskich (między 
innemi w Tatrach), nad strumieniami, 
w których znakomicie nurza się i nurku¬ 
je, wyszukując pożywienia (ikrę rybią, 
owady wodno i t. pi). Gnieździ się w 
rozpadlinach skal nad wodą; głos ma 
nie donośny alo melodyjny. 

Plutoniczne skały — p. Skały. 
Pluwiometr — p. Dcszczomicrz. 

Plwocina (flegma) — jest to wy¬ 
dziel i mi gardzieli lub oskrzeli, wykrztu¬ 
szana i wypluwana nnzewnątrz w zmie¬ 
szaniu ze śliną. U zdrowych osób ilość 
tej plwociny jest bardzo skąpą, lecz przy 
najmniejszem rozdrażnieniu chorobliwcm 
gardzieli lub oskrzeli, zwiększa się zna¬ 
cznie. / wyglądu i charakteru plwoci¬ 
ny, lekarze sądzą nieraz o rodzaju choro¬ 
by, podobnież jak z objawów towarzy¬ 
szących wykrztuszaniu jej (obecność lub 
brak kaszlu). Jeżeli chory kaszle, to 
plwocina pochodzi z krtani, z oskrzeli 
łub z płuc (zapalenie krtani, oskrzeli, 
plue, kongestya płucna, suchoty płucne); 
wobec braku kaszlu wnioskujemy, żc 
plwocina wydziela się z gardzieli lub 
z ust (afty, bcdlki, angina, zapalenie mi¬ 
gdal ków i t. ]>.). Przy zapaleniu płuc 
plwocina jest rudawej barwy, przy su¬ 
chotach szara lub krwawa, przy zapale¬ 
niu oskrzeli żółtawa i gęsta, przy koklu¬ 
szu biała i ciągnąca się i t. p. 

Płaksa — niewielka małpa szero- 
konosa, kształtnej budowy, z ogonem 






długim, zakręcającym sir naokoło gałęzi, 
ale niechwytnym. P-y przebywa.ją na 
drzewach towarzysko; są żywe, pojętne, 



17e:5. Płaksn Kapucynka nil. kolo óu nn.). 

liglarne, ule psotne, glos mają. miękki, 
żałosny (stąd nazwa). Największa, z pluks 
jest. l\ kapucynka (fig, ITitii), z Ameryki 
południowej; częsta w menażrryacli. 

Płaskorzeźba rodzaj dzid *zln- 
ki plastycznej, środkujący między obra¬ 
zem u rzeźbą okrągłą.. Przedstawiane 
w płaskorzeźbie figury, przedmioty są 
spłaszczamy co widać, najlepiej, kiedy pa- 



Kig. J7M. Płaskorzeźba Therwaldsona. 

trzyiny na płaskorzeźbę z boku, Różne 
mogą być stopnie tego spłaszczeniu, po¬ 
czynając od nieznacznego; a kończąc na 
bardzo znaczncm spłaszczeniu tak, że 
rzeźba, zaledwie się uwypukla t. zw. bns- 
relicł. Przy sidaszczanni rzeźbiarz musi 
zachować stosunki między wypukłościa¬ 
mi. Jeżeli płaskorzeźba przedstawia wic¬ 
ie figur na rńżnych odległościach od oka 
widza lub pejzaż, w takim razie, oprócz 


zwykłej perspektywy malarskiej, musi 
być zachowana perspektywa wypukłości: 
t. j. figury, przedmioty bliższe, pierwszo¬ 
planowe, jako w naturze wyraźniejsze, 
muszą być stosunkowo wypuklcjsze od 
figur, przedmiotńw odległych. Plasko- 



r«’ig. 17115 . Płaskorzoźba Thorwaldsona. 


rzeźby można wykonywać z każdego imi- 
toryaiu rzeźbiarskiego - gipsu, terakoty, 
marmuru, drzewa, bronzu, kości słoniowej 
etc. (fig. 1704 — 171)5). Ozesto bywają 
malowane kolorami (oh. Rzeźba). 


Płaskowzgórze — p. Równina. 
Płaszczka (Raja) ryłu chrzest- 

kowata (fig. I71MJ). Ma ciało płaskie, 
skośnie czworoboczne, dzięki rozszerzo¬ 
nym płetwom piersiowym, zakończono 
cienkim ruchliwym ogonem, na którym 
mieszczą się płetwy grzbietowe. Skórę 
mu chropawą, u- 
sinną licznymi 
kolcami. Paszcza 
uzbrojona ostry¬ 
mi zębami, znaj¬ 
duje sic w spo¬ 
dniej stronie ciulu 
(pod głową). P-i 
zamieszkują mo¬ 
rza Europy; ży¬ 
wią się mięczaka¬ 
mi, skorupiakami i t. p. Jajku, podo¬ 
bnie jak u rekinów, opatrzone rogową 
osłoną z wyrostkami w kształcie wąsi¬ 
ków, za pomocą których czepiają się one 
roślin wodnych (oh. Jajku). Mięso jadal¬ 
ne; tłuszcz z wątroby używa się do celów 
technicznych. 



jfig. 171)0. Płaszczka 
(dl. o,su 2 ni.). 


Płaszczyzna w geometry i jest 
to powierzchnia (ob.), na której lożą wszyst¬ 
kie linie proste, przechodzące przez jeden 
punkt wspólny i przecinające jedną daną 
linię prostą. Najgłówniejszą własnością 
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płaszczyzny jest la, że każda prosi a, po¬ 
siadająca z dana płaszczyzną dwa punkty 
wspólne, leży na tejże płaszczyźnie. Jest 
to pewnik. Dwie płaszczyzny, prze¬ 
chodzące przez jedne i tę samą prostą 
i mające jeden punki wspólny, przystają, 
do siebie, a skutkiem tego trzy punkty, 
nie leżące na jednej prostej, są wystar¬ 
czająco do zupełnego oznaczenia płasz¬ 
czyzny, ponie¬ 
waż przez ta¬ 
kie (lane trzy 
punkty można M 
przeprowadzić 
jedną jedyną 
płaszczyznę. 

I 1 rzez jedną 
prostą można 
przeprowadzić 
ni eskouczoną 
ilość płasz¬ 
czyzn; wspól¬ 
ne przecięcie Fig. 1797. Kąt dwuścienny 
; o d w ó C ll utworzony z przecięcia sio dwóch 
’ , - , " „ „ n płaszczyzn MON i PON. 

płaszczyzn 

jest; linią prostą; przez punkt; wzięty na 
płaszczyźnie można przeprowadzić tylko 
jedną prostą do tej płaszczyzny prosto¬ 
padłą i t. d. Kąt zawarty między dwie¬ 
ma przecinające mi się płaszczyznami zo¬ 
wie się kątem dwuśc lennym (fig. 1707). 
Płaszczyzna w geografii oznacza to samo, 
co równina (ob.). 

Płatki — p. Kwiat oraz rysunki 
pojedynczych kwiatów, zamieszczone w 
artykułach, opisujących rośliny piątko¬ 
wo* np. lilia, jaskier, cincrarin, azalea, 
bieluń etc. 

Pławikonik — p. Konik morski. 
Płazy p. Ziemnowodne. 
Płeszka — p. Pchła ziemna. 

Płetwonogie ptaki cz. pływające 

nazwa jednego z rzędów ptaków. Głó¬ 
wną ich cechę stanowią nogi krótkie, o- 
sadzone bliżej ogona (stąd chód chwiej¬ 
ny), oraz błona, spajająca palce zupełnie 
bib częściowo (fig. 1708). Dzięki takiej 
budowie nóg, pływają dobrze. Upierze¬ 
nie mają przeważnie krótkie i nic jaskra¬ 
we; puch delikatny i obfity. Po większej 
części żyją towarzysko, najliczniej w kra¬ 
jach chłodniejszych, Bardzo wicie uży¬ 
tecznych, dostarczających puchu, pierzy, 
mięsa. Tu należą: pelikan, kormoran, 


fregata, gęś, łabędź, kaczka, edredon, 
mewa, nur, perko/., alka, bezlotek i inne. 


Fig. 17'JS. Clown i liogn gra i. 

Płetwonogie ssące — nazwa rzę¬ 
du zwierząt; ssących. Płetwonogie mają 
ciało zwężone do tylu, kończyny plctwo- 
wate z palcami, spiętymi błona.. Palce 
z pazurami. Sierść krótka; pod skórą 
gruba warstwa tłuszczu, nadająca im lek¬ 
kość i wytrzymałość na zimno. Uzębie¬ 
nie, jak u drapieżnych; żywią się rybami 
i mięczakami. Zamieszkują morza,zwłasz¬ 
cza północne: pływają i nurkują wybor¬ 
nie; na ląd wychodzą dla wypoczynku 
i karmienia młodych; ruchy ich na lądzie 
są powolno i niezgrabne. Trzymają się 
przeważnie gromadami. Polowanie na 
nie jest bardzo zyskownem (skóra, tłuszcz, 
mięso); z tego powodu są bardzo tę¬ 
pione. Tu należą: foka, słoń morski, lew 
i niedźwiedź morski, mors. 

Płetwy — płaskie fałdy skóry, za¬ 
kończające kończyny ryb, służące do po¬ 
ruszania się w wodzie; szkieletem ich są 
pręcikowe kości lub chrząstki, połączone 
stawami i mogące się poruszać. Oprócz 
parzystydi płetw, powstałych z kończyn, 
ryby posiadają jeszcze płetwy nieparzyste 
na grzbiecie (grzbietowa), ogonie (ogono¬ 
wa) i brzusznej stronie ciała (podogonowa) 
(p. Ryby). Nogi płetwo we, o palcach 
spiętych błoną mniej lub więcej, posiada¬ 
ją płetwonogie ssące i ptaki (ob.). 

PłoĆ CZ. Płotka — niewielka ryba, 
(najwyżej 30 cm. długości i 1,5 kg. 
wagi), spokrewniona z karpiom; ma ma¬ 
ki płetwę grzbietową i głęboko rozwi¬ 
dloną ogonową. Ubarwienie na grzbiecie 
ciemno-stalowe, po bokach żółtawo, na 
brzuchu srebrzyste; płetwy czerwone. 
Plotki żyją gromadnie, w townrzystwio 
kie!lnów, karasi i linów w rzekach wol¬ 
no płynących; żywią się roślinami, oraz 
drobucmi, wodnomi stworzeniami i ikrą. 
Bardzo pospolite u nas i w całej Ku ro¬ 
pie. 3lięso plotek jest niesmaczne i ości- 

Ui 
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ste; należą ono jednak do cennych ryb, 
gdyż służą za pokarm dla różnych ja¬ 
dalnych ryb drapieżnych, a zwłaszcza 
dla sandaczów i okuni. Stąd toż hodo¬ 
wla ich jest bardzo rozwiniętą, toin bar¬ 
dziej, że nie nastręcza żadnych trudności. 

Płodozmian — każda roślina ina- 
czej zmienia, inaczej wyczerpuje rolo; je¬ 
dno biorą z niej więcej soli fosforowych, 
azotu, (jak rośliny zbożowo), — inno na¬ 
tomiast, więcej wyciągają soli potasowych 
(kartofle), siarczanów etc. Dalej, jedlic 
zapuszczając korzenie płytko (jak zbożo¬ 
wo), wyczerpują tylko zwierzchnie war¬ 
stwy roli, inne natomiast, rosnąco głębo¬ 
ko (jak buraki, kartofle), wyczerpują 
i dolne; znów jedne ocieniają rolę (karto¬ 
fle, koniczyna, buraki, groch), przyczy¬ 
niając się w ton sposób do lepszego jej 
przerobieniu się (rozłożenia cząstek mi¬ 
neralnych), inne, jak zboża, tego nie ro¬ 
bią; niektóre, wskutek zaorywania ziel¬ 
ska, naci (kartofle), dodają ziemi pró¬ 
chnicy, inne, zbierane całkowicie, próchni¬ 
cy tej nie dają; pewne gatunki przyspa¬ 
rzają ziemi cennych związków azotowych 
(rośliny strączkowe: groch, wyka, łubin), 
inno natomiast tylko ogałacają ziemię 
z tych związków. Wiadomo, że jeżeli 
siać na jednym i tym samym kawałku 
ziemi raz po raz jedną roślinę, to po kilku 
latach roślina la nie udaje się (p. Grunt). 
Wreszcie rolnik musi jednocześnie siać 
różne gatunki roślin. Prócz bowiem 
płodów na sprzedaż, są mu potrzebne 
jeszcze i rośliny na paszę dla bydła etc.; 
a również obsiawszy cały grunt jakąś 
rośliną, mógłby, w razie jej nieurodzaju, 
cały plon stracić. Wziąwszy to wszystko 
pod uwagę, zrozumiemy, że ze względu 
na ziemię i nu ogólne interesy gospodar¬ 
stwa, musi on na polach corocznie płody 
zmieniać. Taka zmiana, takie następst wo 
płodów, ujęte w powieli systemat stały, 
przystosowany do potrzeb gospodarstwa, 
warunków klimatu, roli, kapitału, zbytu 
etc., zowie się plodoimianan. Najprost¬ 
szą taką zmianą, najdawniej używaną, 
jest; t, zw. trzy połówka* Przy niej cala 
przestrzeń ziemi ornej rozdzieloną jest 
na t rzy pola, z których jedno ugoruje, 
na drugieni rośnie ozimina, na trzeciem 
jarzyna. Na rok następny, ugorującó po¬ 
le, po nawiezieniu go, obsiewają oziminą, 
na trzeci jarzyną; w czwartym roku pole 
to znowu ugoruje*. Wskutek tego rolnik 


ma co rok i ugór i oziminę i jarzynę, 
ale eo rok na innych polach. Hardziej 
skomplikowaną zmianą jest szcśeiopolów- 
ka (cały grunt orny podzielony na sześć 
pól), w której płody następują po sobie 
na każdem polu naprzemian, w następu¬ 
jący sposób: ugór (nawożenie), ozimina, 
jarzyna, koniczyna (nawożenie), ozimina, 
jarzyna; zatem ugór następuje eo sześć 
lat . W gospodarstwie dziewięciopołowem 
ugór następuje eo dziewięć łat, zaś na¬ 
wożenie zawsze co trzy lata. .leszcze 
bardziej skomplikowany układ zmian 
płodów, przystosowany do różnych po¬ 
trzeb gospodarstwa, zowie się plodozmia- 
nem w ściślcjszem znaczeniu tego słowa. 
Oto przykłady takich zmian lub zmia¬ 
nowa?!: A — 1-y rok okopowe (nawoże¬ 
nie), 2-gi rok jarzyna, d-ci rok ko¬ 
niczyna, 4-ty rok — ozimina, 5-ty rok 
mieszanka z wyki (nawożenie), li-ty rok 
— ozimina. Ji — żyto ozime (nawoże¬ 
nie), groch, owies, koniczyna biała na pa¬ 
stwisko, żyto ozime (nawożenie), kartofle 
(nawożenie — dwa ostatnie po pól nawo¬ 
zu), jęczmień, koniczyna. Jak widzimy, 
ugoru niema, nawożenie zaś zdarza się 
rzadziej niż w trzy lub szościopolówkach. 
W ten sposób rolnik otrzymuje większą, 
pewność zbiorów (jedno wynagradza nie¬ 
urodzaj drugiego), rozmaitość płodów, 
wreszcie lepiej wyzyskuje rolę. Co jedne 
rośliny zepsują, to następne naprawią; 
jedne wezmą pokarm ze spodu roli, inne 
z wierzchu etc. Cały cyk) zmian jak 
//, //, nazywa się rolacyą . Trwa ona lat 
sześć (A) łat, ośm (Ił) i więcej, powtarza¬ 
jąc się. IModozmian jest dziś stosowany 
we wszystkie!] większych, lepiej prowa¬ 
dzonych gospodarstwach rolnych, a ró¬ 
wnież i w ogrodnictwie. 

Płomień — tak znany każdemu, jest. 
to właściwie mieszanina rozżarzonych 
gazów, popiołów i cząsteczek niespalone- 
go ciała; kształt swój zawdzięcza tym 
samym czynnikom, które nadają kształt 
chmurom, dymowi unoszącemu się z ko¬ 
mina, kółkom dymu papierosowego, wy¬ 
puszczanego z ust etc. — czyli prądom 
powietrzu'i rozpalonych gazów: jeżeli te 
są stałe i regularne, płomień mu kształt 
regularny. Płomień palącego się drze¬ 
wa, węgla, z powodu zmienności owych 
prądów, a również nieokreślonego kształ¬ 
tu jadący eh się materyalów, nie posiada 
mii stałej, ani jakiejś prawidłowej formy. 
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Fig. 1700. Płomień 
(objaśnieni*! liter w 
tekście). 


Przeciwnie, płomień gazu, wolno i równo 
wypływającego z rurki, płomień kształt¬ 
nie zrobionej świecy, przy spokojnem po¬ 
wietrzu posiada kształt bardzo stały i pra¬ 
widłowy. Obok załą¬ 
czona rycina (fig. 1700) 
podaje nam wizerunek 
płomieniu z pojedyncze¬ 
go beku gazowego. W 
środku płomieni a (15) 
znajduje się ciemna prze¬ 
strzeń, wypełniona nie- 
zupalonym jeszcze, zi¬ 
mnym, ciągle z rurki 
wypływającym gazem; 
o obecności tam niespa- 
lonego jeszcze gazu przc- 
konywnjo doświadcze¬ 
nie, wyobrażono na fig. 

1800. W środek t,. j. 
w ciemną część palącej 
się świecy (wypełnioną 
również ni ospało nenii 
parami ulatniającej się 
stearyny), wstawiono ko¬ 
niec rurki szklanej* prze¬ 
prowadzonej następnie 
do chłodnej kolby szkla¬ 
nej: niezapalona steary¬ 
na w postaci gęstych dymów przechodzi 
do kolby, gdzie następnie osiada na ścian¬ 
kach i łatwo może być wykazaną. Spa¬ 
lanie, t. j. łączeńio sio z tlenem powietrza 
powinno być 
na j s i ln iejsze 
tam, gdzie 
tlenu najwię¬ 
cej, a więc na 
z e w net r znej 
części płomie¬ 
nia (C). Nie¬ 
stety, w miej¬ 
scu tein po¬ 
wietrz o jest 
jeszcze za zi¬ 
mne, aby pa¬ 
lenie mogło się 
od bywać ener¬ 
gicznie. To 
najsilniej od¬ 
bywa się w średniej części płomienia (A), 
najjaśniejszej, najbardziej błyszczącej. 
Płomieniem palą się tylko te ciała, które 
przy ogrzaniu bądź ulatniają się (jak 
alkohol, benzyna, nafta), bądź rozkłada¬ 
ją się, tworząc gazy (jak olej, wosk, łój). 
Dlatego też czysty węgiel, jako nielotny, 



Fig. 1800. Płomień: wykazanie 
obecności wewnątrz płomienia 
świecy, nieza palonych jimsopnr 
utetirjny. 


może się tylko żarzyć. Żarzenie się, jest 
to zatem palenic się bez płomienia. Od¬ 
różniamy dwu gatunki płomieni: świecą¬ 
ce i nioświccące. l)o togo, aby płomień 
świecił, trzclm, aby unosiły się w nim 
ni es palone, bardzo diohno cząsteczki, któ- 
reby mogły się rozpalić i świecić. Wodór, 
spirytus, które takich stałych cząsteczek 
mają bardzo mało, świecą bardzo słabo. 
Natomiast w płomieniu świecy, gazu o- 
świctliijąccgo, nafty, unoszą się nicspnlo- 
no cząsteczki węgla, które żarzą się, two¬ 
rząc jednocześnie niepożądany a potrzeb¬ 
ny kopeć. Natomiast płomienie nioświo- 
cące, kopcia nie dają. W lampach Auera 
(o!).), żarzenie się kopcia zastąpione zo¬ 
stało żarzeniom się siatki z niepalnych 
związków tlenowych (ob. także Dmu¬ 
chawka. Lampy, Palenie się i inne). 

Płomyk — p. Floks. 

Płonica (Szkarlatyna) epide¬ 
miczna i zaraźliwa choroba gorączkowa, 
odznaczająca się zapaleniem gardzieli 
(Angina) i obfitą różową, punkcikowatą 
wysypką na skórze; drobne plamki zle¬ 
wają się razem (czego nie widzimy przy 
odrze), tak, iż cala skóra jest jednostajnie 
szkarłatną, jak sukno czerwone. Okres 
rozwoju, od chwili zarażenia się, trwa 
3—4 dni; potom zjawiają się wymioty, 
dreszcze, bóle głowy, osłabienie i ból gar¬ 
dła przy łykaniu. Wysypka zaczyna się 
najpierw pokazywać na szyi i na pier¬ 
siach, potem na calem ciele i na kończy¬ 
nach, W gardzieli ukazuje sio biały na¬ 
lot, podobny do dyft ery tycznego. Wy¬ 
sypka po trzech dniach znika, gorączka 
ustępuje; poczcm naskórek zaczyna się 
zluszcznć w kształcie dużych płatków, 
szczególnie na palcach rąk \ stóp, Z na¬ 
stępczych chorób płonicy często spo¬ 
strzegamy: zapalenie nerek (opuchnięcie 
ciała i białko w moczu), zapalenie opłuc¬ 
nej i t. ]). Przebieg i zakończenie zale¬ 
żą od natężenia choroby, która niekiedy 
bywa dziwnie lekką, w innych zaś przy¬ 
padkach (najczęściej) bardzo ciężką, 
a nawet śmiertelną. Leczenie należy po¬ 
zostawić światłemu lekarzowi, a wszyst¬ 
kie zdrowe dzieci usunąć od chorego. 

Płonka —]>. Szczepienie drzew. 
Płoszczyca - owad pól pokrywy 

(fig. 1801), należący do pluskiew wo¬ 
dnych. Ciało ma* spłaszczone, barwy 
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szarej; odwłok (zakryty skrzydłami) 
szkarłatny i zakończony rurka oddecho¬ 
wa, złożoną z dwóch części podłużnych. 
Przed ni a para nóg 
nożycowata, siu- 
ży do chwytania 
owadów, które 
P-a zabija i wy¬ 
sysa ostrym smo¬ 
czkiem. llklucio 
jej i dla człowie¬ 
ka jest bardzo bo¬ 
lesne. Pospolita 
w spokojnych wo¬ 
dach — na dnie, 
przy brzegu; w 
nocy przelatuje z jednej wody do drugiej. 

Płotka p. Płoć. 

Płoz p. Pług. 

Płótno - tkanina gładka przędzomi 
z lnu lub konopi. Istnieją różne gatun¬ 
ki płótna, zależnie od rodzaju przędzy, 
stopnia oczyszczenia jej, doskonałości 
wyrobu, grubości, gęstości tkaniny, wy¬ 
bielenia. Najlepszym gatunkiem jest P. 
czysto lniane, w dotknięciu zimne; zale¬ 
cane bywa przez niektórych hygionistów 
jako najzdrowsze na bieliznę; jest dosyć 
drogie. Tańszym gatunkiem jest półpló- 
tno, tkane z nitek lnianych na pół z ba¬ 
wełną; jest przyjemniejsze w dotknięciu; 
ustępuje w mocy i trwałości P-u czysto 
lnianemu. Do najlepszych, najcieńszych 
gatunków płócien należą weby i batysty 
(ob.) i P-a na wyroby płócienne (obrusy, 
serwety) robione zupełnie sposobem ada¬ 
maszkowym. Gorszym gatunkiem płótna 
jest tkane z nitek lnianych niemytych 
i konopnych t. zw. drelichy . Konopne P. 
jest grubsze, bardziej szorstkie, ale mo¬ 
cne; najlopszo gatunki tkano bywają 
z czystych nitek konopnych, gorsze na 
pól z pakułami, najgorsze, ale znacznie 
tańsze, z samych pakuł, używane nn wy¬ 
rób worków. Najmocniejszem jest J\ 
żaglowe, tkane bardzo gęsto, z osnową 
często o dwóch nitkach. P-o jest tkane 
częścią ręcznie na małych warsztatach 
przez włościan, nosi wtedy miano domo¬ 
wego, nierówne, niepozornie wyglądające, 
ale mocne; częścią w wielkich fabrykach, 
zajmujących tysiące robotników; najwięk¬ 
szą jest u nas fabryka Żyrardowska, fa¬ 
bryczne P. jest często silnie apreturowa¬ 
ne. Stosownie do wykończenia płótnu 



rozróżniamy niebiclono, surowe, bielone 
(ob. Tkactwo, nicienie*). 

Płuca — mieszczą się w lclal co (ob.) 
piersiowej, po jednom z każdej strony, 
obejmując między sobą serce (fig. 1802). 
Służą one do oddychania (ob.). Otoczo¬ 
ne są podwójną błoną, zwaną opłucną; 
część zewnętrzna tej błony przylega do 
żeber, część wewnętrzna do płuc, wsku¬ 
tek czego podczas oddychania obie to 
błony trą się wzajemnie o siebie. Dla 
ułatwienia lego tarcia opłucna wydziela 
nieco surowiczego płynu, którego ilość 
wzrasta znacznie przy zapaleniu opłucnej 
(woda w płucach), a przy silniejszych 
stopniach zapaleniu staje się ropiastą. 
Hudowa płuc jest dosyć skomplikowaną 
(fig. 1041); oskrzela (ob.), idące od tcha¬ 
wicy, dzieląc 
się bezustan¬ 
nie, stanowią 
jakby szkielet 
płuc, a nu*j- 
d roi) n i ej s ze 
ich rozgałę¬ 
zienia, t. zw. 
osk rżeli ki, są 
pokryte licz¬ 
nymi,drobny- C 
mi pęcherzy¬ 
kami płucny¬ 
mi. Prócz to¬ 
go naczynia 
krwionośne, 
doprowadza¬ 
jące krew z 
serca do płuc, 
roz galę ziają 
się obficie w 
tym narządzie 
i kończą się drobnemi kopiła rami, które 
siatkowato otaczają ostateczne rozgałę¬ 
zienia oskrzeli. Z kupi larów tych two¬ 
rzą się następnie żyłki, a, te przechodzą 
w coraz grubszo żyły, odprowadzające) 
krew z płuc do serca (ob. Krwi obieg). 
Miejscu, pozostające pomiędzy licznymi 
tymi kanałami (powietrznymi i krwiono¬ 
śnymi), wypełnione są tkanką, zwaną 
miąższem płucnym . Co do czynności pilic 
p. Oddychanie . Do-chorób P. należą: 

astma , katar, krwioplucie, suchoty, zapale¬ 
nie płuc, zapalenie opłucnej , ko ngesty a płu¬ 
cna (ob. to wyrazy). 

Płucnik — niewielka roślina z ro¬ 
dziny ogórccznikowatych (fig. INOM); u nas 



KIk. LHO‘2. A— krtaH; U tcha¬ 
wica; C--prawu płuco; J3- lewo 
płuco; l>—pngpponn, 
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]>osj>olitu. Łodyga ma zielną; liście ja¬ 
jowate lub scrcowatc, niekiedy plamiste; 
kwiaty zebrane w gronka, czerwonawe, 
później błękitne. 

Kwitnie wcześnie 
na wiosno; ma za¬ 
stosowanie w le¬ 
cznictwie. 

Pług — naj- 
ważniejsze w rol¬ 
nic! wie narzędzie. 

Służy do oran/a, 
a to |K)lcffa im 
przewróceniu ro¬ 
li, t. J. zagrzeba¬ 
niu zwierzchniej 
jej warstwy, a 
wydobyciu na Fik- ihm. Płucnik 
wierzch bogatszej ( w - v *- (,|n *h 

w pierwiastki po¬ 
żywne warstwy spodniej. Obok załączo¬ 
ny rysunek (i : . 1804) pozwala nam zapo¬ 
znać sio z jego budową: nóż prostopadły 
II A czyli krój kraje ziemią do pewnej głę¬ 
bokości; nóż poziomy G czyli lemiesz odci¬ 
na ją od spodniej warstwy; odcięty w 
ton sposób piat ziemi zowie się skibą. 
Ta przy posuwaniu się pługa naprzód— 
wznosi się po pochyłości lemiesza do góry, 
wchodzi na wygiętą płaszczyzną I? czyli 
odkładuic<;, gdzie się tak przekręca, że 
spadając następnie na role, spada tak, iż 



wany jest przyrząd zaprzęgowy /, A7 B — 
jest regulatorem czyli stawidlcm i służy 
do nastawiania kroju i lemiesza na żąda¬ 
ną głębokość i szerokość skiby. Kon- 
strukeya i gatunki pługów są najrozmait¬ 
sze. Do najprostszych należy używana 
jeszcze niekiedy przez chłopów socha , 
cala z drzewa — z wyjątkiem kroju i le¬ 
miesza. Niektóre gatunki pługów nio 
mają na celu przewracania skiby, lecz 




Fig. 1H0J. Pług (ol>juśnieniu liter w 

wierzchnia jej strona idzie na spód, 
a spodnia staje się górną (fig. 1022). D — 
t. zw. płóz , jest jednym z punktów połą¬ 
czeniu się lemiesza z osami pługa czyli 
grządziełem A , od niego zależy równy 
chód pługa. Tylna część płoza zowio się 
piątką E , przednia czołem. C } są to rękojo- 
ścio pługa czyli czepigi. / przodu umoco¬ 


Fig. IROu. Obsypnik: D—lemiesz; 11—odklnrtnice; 
10, A—przyrząd zaprzęgowy; C—czepi ogl (rękojeś«ic). 

tylko sjłulclmianic jej: ryją ono głębokie 
brózdy i w ten sposób spulchniają rolę. 
Tu należy radio mało już używane. Ob - 
sypniki (fig. 1805) nie posiadają kroju, 
lecz tylko lemiesz D z obu stron zaostrzo¬ 
ny i dwie odkład nico 7?. O. służą do okopy¬ 
wania roślin, t. j. do narzucania ziemi 
na dolną część łodyg; niszczą również 
chwasty. P-i przegonowe mają taką samą 
jak obsypnik budową, lecz są większo: 
służą do ciągnięcia brózd, przeznaczo¬ 
nych do odpływu wody 
na zasianych już polacli. 
Pługi ciągnione są przez 
zwierzęta robocze 
(woły, konie etc.), albo 
też przy pomocy loko- 
mobil, które jo ciągną 
za sznury z jednego brze¬ 
gu pola ku przeciwne¬ 
mu i w kierunku od¬ 
wrotnym. 

Płyn — p. Ciecz. 

k Pływające ptaki 

tekście), — p. Ptctwonogu'. 

Pływak — długi 

drąg lub picu drzewa, przymocowany 
z boku lodzi równolegle do jej boku, 
w pewnej od niej odległości, ma za zada¬ 
nie pomagać jej do utrzymania równo¬ 
wagi podczas żeglugi, ldywak jest po¬ 
wszechnie używany przez Polinczcjezy- 
ków. Pływaki czyli /łoje sa to także: 
dużo beczki (f. 1800), deski, drewna lub 
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Fig. 1800. Pływak w. Boje. 


płynących; pływu 
i szybko; lata o 
.Tak pływaki, tak 


inne jakie przedmioty, unoszące hiq na 
powierzchni wody, uwiązane na linach 
lub na łańcuchach, przytwierdzonych do 
dna, u służące, 
jako znak o- 
strzegująey o 
obecności mie¬ 
lizn, akał pod¬ 
wodnych etc. 

Pływak 

owad tęgopo- 
krywy (fig. 

1807), wodny, 
kształtu jajo¬ 
watego z dłu¬ 
gimi rożkami; 
barwa oliwko¬ 
wo-czar na. Po- 
Hpolity u naw; 
żyje w wodach 
stojących lub wolno 
n ad z wy czaj zręczn ie 
zmierzchu i w nocy. 
i larwy ich są bar¬ 
dzo drapieżno: żywią, 
nit; wodnymi owada¬ 
mi, mięczakami, ikrą 
rybią, skrzekiem ża¬ 
bim, kijankami, mio¬ 
dami rybkami, a na¬ 
wet wgryzają się w 
ciało ryb dorosłych. 

Należą do nujszko- 
dłiwHzych owadów 
wodnycli. 

Pneumatometr cz. Pneumometr 

przyrząd do mierzenia siły (ciśnieniu) 
oddechu (wydechu i wdechu) u ludzi 
zdrowych i chorych. Składa się z ma¬ 
nometru rtęciowego (oh,), połączonego 
rurką kauczukową z maską, nakładaną 
na twarz i przypasowaną do niej herme¬ 
tycznie. Przy wydechnniu cienienie we¬ 
wnątrz manki, w rurce i w manometrze 
zwiększa się, jirzy wdychaniu — /mniej- 
wza. Wielkość tych zmian odczytujemy 
na podzinłco manometru, podaną, jako 
ciśnienie, które płuca j>rzy oddychaniu 
wywierają luli przy silniejszcm natężeniu 
wywrzeć mogą. 


Fig. 1K07. Pływak, 


Pneumatyczna machina — służy 

do wyciągania powietrzu z przestrzeni 
hermetycznie zamkniętych i tum się głó¬ 
wnie różni od pompy powietrznej. Szkla¬ 
ny klosz A (fig. 1 SOS), z którego mamy 


wyciągnąć powietrze, stawiamy na gład¬ 
kiej podstawie P, wysmarowawszy jego 
brzegi tłuszczem, aby szczelniej przy sta¬ 
wały. Od podstawy idzie rurka otwarta 
do cylindra, w którym chodzi tłok 7\ 
poruszany rękojeścią M. Przez tłok jest 
przeprowadzony pręt zakończony zutyez- 



Fig. 1808. Pneumatyczna machina (objaśnicnio 
lllor w (ckHcie). 


ką K, szczelnie zamykającą otwór rurki r. 
W tłoku jest jeszcze rurka, zamykana 
klapą, otwierającą się ku górze. Kiedy 
podnoś i my tłok, część powietrza z dzwo¬ 
nu A przechodzi przez rurkę /■ i zajmuje 
przestrzeń pod tłokiem. Opuszczając 


M 



Fig. IHOO, Pnoumntyoznn machina (objaśnieniu 
li tor w tokiidc). 

następnie tłok, zamykamy rurkę r żu¬ 
ty czką A"i powietrze z pod tłoku otwiera 
sobio przejście przez rurkę w tłoku, pod¬ 
nosząc klapę, zamykającą tę rurkę. Tak 
za każdem podniesieniom tłoka powie¬ 
trze; w dzwonie A staje Hię rzadszom. Za¬ 
zwyczaj używają dwóch tłok ów C(f. 18011), 
poruszanych kołem zębatem, któremu 
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się ruch nadaje za pomocą rączki M. 
Do rurki wyprowadzającej powietrze 
z pod dzwona, jest przytwierdzony ma¬ 
nometr E , wkładający się z rurki szklanej, 
zgiętej w postaci U, na jednym końcu 
za.1 litowanej; to zalutowane ramie rurki 
jest wypełnione rtęcią, 21 ramię otwarte 
jest puste. Pomiędzy obu ramionami 
znajduje sio skala podzielona na milime¬ 
try. W miarę wyczerpywania powietrza 
z pod dzwonu A , ustępuje ono także 
z naczynia szklanego z rurką rtęciową 
/t, i rtęć w ramieniu pelnem opada, prze¬ 
chodząc do ramienia pustego. Gdyby 
możliwem było wyczerpać wszystko po¬ 
wietrze, natenczas rtęć w obu ramionach 
rurki E znalazłaby się na jednakowym 
poziomie. Ponieważ jednak część powie¬ 
trzu zawsze zostaje pod dzwonem, więc 
też rtęć w ramieniu zamkuiętem mano¬ 
metru jest na wyższym poziomie niż 
w otwnrtom. W dobrych machinach 
pneumatycznych ta różnica poziomów 
jest zaledwo dostrzegalną. Jeżeli ona 
wynosi np. 2 milimetry, to powietrze 
pod dzwonem jest 380 razy rzadsze niż 
powietrz*! na poziomie morza. Machiny 
pneumatyczne oddają nader ważne usłu¬ 
gi w rozmaitych badaniach naukowych, 
a nadto mają zastosowanie techniczne, 
np. gdy chodzi o wywołanie szybkiego 
parowania, wrzenia przy nizkiej tempe¬ 
raturze ct<\ (ob. Pompy). 

Pneumatyczna poczta — j<*t to 

urządzenie do przesyłania listów i posy¬ 
łek w skrzynkach, ustawionych na sa¬ 
neczkach i ' przepychanych przez rury 
przy pomocy siły ścieśnionego powietrza. 
Iłury te, mające tylko około 10 cm. śre¬ 
dnicy, biegną zazwyczaj pod ziemią, i łączą 
z sobą Hlacye, na których się odbywa 
wysyłanie i odbieranie posyłek. Wózek z 
listami przebiega przez rurę na tej samej 
zasadzie, dzięki której przesuwa się w 
szklanej rurze luźno włożona zatyezka 
(groch, gałka papieru etc.), skoro w rurę 
mocno dmuchniemy. Maszyny dmucha¬ 
jące czyli wpychające powietrze w rurę 
{silne pompy powietrzne) ustawione są 
na h tacy ach. Wagoniki, mające długości 
15 cm., mogące pomieścić do 20 listów, 
biegną w rurze po kilka, razem ze sobą 
szczepionych, z których tylko ostatni 
szczelnie przystaje do rury: na niego 
tylko działa ciśnienie pchające wagoniki. 
Szybkość ruchu ich wynosi 1000 m. na 


minutę. Przesianie listu z jednego koń¬ 
ca miasta na drugi trwa przeciętnie 7 
minut. Poczty takie znajdują się w więk¬ 
szych miastach zagranicznych (Londy¬ 
nie, Paryżu, New Jorku, Wiedniu, Berli¬ 
nie, Birminghamie, Manezcsterze etc.) i 
funkcyomiją bardzo dobrze. Dawniej w 
podobny sposób w większych rurach, pró¬ 
bowano przewozić pasażerów; urządzenie 
takie zwało się koleją pneumatyczną. Ist¬ 
niał jeszcze inny system kolei pneu¬ 
matycznych, w których wagony szły jak 
zwykle, po szynach, na otwartem powie¬ 
trzu—natomiast wprowadzane były w ruch 
pneumatycznie, t. \. przy pomocy stempla 
poruszanego w rurzcciśiiicnicm powietrza; 
ruch stempla udzielał ruchu wagonom, z 
którymi był Żelaznem i sztabami połączo¬ 
ny. Kura pneumatyczna, w której sio 
ów stempel poruszał, biegła po torzc ko¬ 
lejowym, między szynami. Koleje to 
okazały się za kosztowne i za mało spra¬ 
wne, szczególnie przy większym ruchu. 

Pneumatyk — p. Wclocypcd . 

Pneumatyka cz. Aeromechanika 

— część mechaniki, obejmująca nauko 
o równowadze gazów czyli aer ostały ką , 
oraz o ruchu gazów czyli aerodynamiką. 

Pobielanie — jest. to pokrywanie 
warstwą cyny naczyń: miedzianych, mo¬ 
siężnych i cynkowych, przeznaczonych 
do gotowania i przechowywania pokar¬ 
mów. Miedź, cynk z kwaśnymi pokar¬ 
mami dają połączenia szkodliwe dla zdro¬ 
wia, cyna ich nic daje: stąd jej znacze¬ 
nie. Pobielanie odbywa się najczęściej 
w następujący sposób. Naprzód ogrze¬ 
wamy naczynie powyżej 235°, przy któ¬ 
rych cyna się topi. Następnie wiechciem, 
zmoczonym roztworem salmiaku (chlor¬ 
kiem amonu), wycieramy powierzchnię, 
która ma być pobieloną, a to w celu usu¬ 
nięcia z niej tłuszczów i pokrywających 
je tlenków, któro by przeszkodziły połą¬ 
czeniu się cyny zc ścianką naczynia. Na¬ 
stępnie na rozgrzaną i oczyszczoną po¬ 
wierzchnię puszczamy kawałki cyny, 
która topi się: wówczas rozmazujemy ją 
wiechciem, bacząc, aby cyna wszędzie 
dostatecznie grubą warstwą przykryła 
metal naczynia. Na ostudzeniu naczy¬ 
nia kończy się opcracyn pobielania. Ba¬ 
biała zciera się z Czasem przez czyszcze¬ 
nie, skutkiem tego naczynia muszą bvc 
po pewnym czasie nanowo pobielane. 

Pobudliwość własność stałego 
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oddziaływaniu (reagowania) mi bodźce 
zewnętrzne, jak: światło, ciepło, dźwięk, 
prąd elektryczny, dotknięcie, działanie 
chemiczno etc., cechująca żyjące organiz¬ 
my zarówno roślinne jak i zwierzęce, 
które dzięki pobudliwości, pod wpływom 
owych bodźców kurczą się, poruszają, 
wydzielają płyny z gruczołów, czują etc. 
W żyjącym organizmie pobudliwemi są, 
wszystkie jego części, wszystkie komórki, 
tylko każda w inny, właściwy sobie, Hposób: 
jedne części, jak siatkówka oka, pobudli¬ 
wemi są względem promieni światła, nie 

1 )obudliwcmi względom lal głosu; komór¬ 
ki błony śluzowej żołądka pobudliwemi 
są, jeżeli na nie działa wprost świeżo 
przyjęty pokarm i t. d. Komórka, tkanka 
martwa traci pobudliwość; toż samo cały 
organizm — chociaż niektóre jego części 
jak nj). mięśnie, nerwy ruchowe (ile. za¬ 
chowują jeszcze przez parę godzin po 
śmierci pobudliwość — wprawdzie tylko 
na działanie silnych bodźców, jak prąd 
elektryczny. W pewnych stanach choro¬ 
bliwych pobudliwość nerwów, mięśni 
zmniejsza się (anestezyn), ustaje (para¬ 
liże) lub przeciwnie, podwyższa się nie¬ 
pomiernie (by peres tezy a). 

Pochłanianie p. Wchłanianie. 

Pochodnia — jeden z prostszych 
przyrządów do oświetlania. Najprost¬ 
sza składa się z drążka smolistego drze¬ 
wa, owiniętego pak ulami, napojonomi ka¬ 
lafonią, smolił lub innymi podobnymi 
łatwo palnymi materyalami. Czasami 
dodają do kulalonii żywię pachnących 
(kadzidłu). Płonic łatwo, daje dużo świat¬ 
ła; ale płomień jest nierówny i bardzo 
kopcący. Służy do oświetlania na otwar¬ 
łam powietrzu. Używa się do obrzędów 
pogrzebowych, pochodów etc. 

Pochodnie słoneczne p. Sionce. 
Pochrzyn — p. /gnamy. 
Pochutnik (Pandan) — krzew <l«- 

żyeli rozmiarów, zwrotnikowy, bardzo 
blizko spokrewniony z palmami (f. 1810). 
Pień wypuszcza korzenie powiotrzne, któ¬ 
ro następnie zagłębiają się w ziemię, utrzy¬ 
mując nad ziemią pion, który ma podo¬ 
bieństwo do klodzjny palmowej ale jest 
rozgałęziony; każde rozgałęzienie kończy 
się wielkim nękiem twardych, długich 
ale łatwo łamliwych liści; łodyga również 
jest bardzo krucha tak, że ja słabe ude¬ 
rzenie łatwo przełamuje. P. rosną w są- J 


nad brzegn- 



siedztwic palm kokosowych 
mi mórz, mi 
miejscach za¬ 
lanych wodą, 
wznoszą/* się 
nad jej pozio¬ 
mem, naswych 
powietrznych 
korzeniach,ni¬ 
by na szczu¬ 
dłach. /\ won¬ 
ny jest bardzo 
roz powszech- 
niony na wy¬ 
brzeżach wysp 
Oceanii; owo¬ 
ce jego, podo¬ 
bne do szy- jsio. Pochutnik (a) 

hzok, są ulu- 1 owoes j«-ico (h). 

bionym przysmakiem krajowców. 

Pochworogie cz. Pustorogie 

]). J y a rzystok o pyt owe. 

Pocisk część naboju broni palnej 
cięższych kalibrów (armat, moździeży) 
wyrzucana w powietrze na znaczniejszą 
odległość. Tu należą: kule, bomby, gra¬ 
naty etc. P-i dzielą się na pełno t. j. kule 
właściwe, całe z ołowiu, żelaza, lid) stali, 
nie zawierające wewnątrz matorynłów wy¬ 
buchowych, i granaty (ob,), które je za¬ 
wierają. Dawniejsze pociski wyrabiano 
z kamieni (granitu). Używano również 
speeyalnyeli pocisków do /upalania bu¬ 
dynków, szczególnie okrętów. Dziś rolę 
tą spełniają bomby. 

Poczwarka p. Owady , Prze¬ 
obrażenia . 


Podagra 

Podbiał 

niewielka ro¬ 
si iii a z ro¬ 
dziny zloto- 
nych (f. 1811), 
p o s p o I i t y 
chwast na gli¬ 
niastych, wil¬ 
gotnych grun¬ 
tach. Kwitnie 
wcześn i e na 
wiosnę; złoto- 
żólte kwiaty 
ukazują się 
przed liśćmi, 
mi niewyso¬ 
kim prostym 


p. Ar/rytyzm. 



Fig. IR! t. Podbiał pospolity: 
n) kwint I klucze, l») lisek*. 
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giąbiku. Liście odziomkowe, okrągło sor- 
cowato, rozwijają się po przekwitnieniu 
i mają zastopowanie leczniczo. 

Poddawanie myśli (Suggestya) 

— jen!; to wpływ jednej osoby na drugą, 
za pomocą którego osoba pierwsza skła¬ 
nia do posłuszeństwa i wykonywania 
•swych rozkazów osobo drugą, będącą 
w stanic hypnotyzmu (oh.). Podając na¬ 
pisy kład osobie tej myśl o tern, że ma 
ramio sparaliżowano, można rzeczywiście 
wywołać u niej chwilowe, i naturalnie, 
przejściowe porażenie ramienia. Nie 
wszystkie jednak osoby, skłonno do zu- 
hypnotyzowania, są zarazom czule na 
suggcslyę. Osobniki, skłonne do stigge- 
styi, odznaczają, się zazwyczaj biernością 
zmysłową i wielką wrażliwością mózgu. 
Łatwo wywołać u nich najprzeróżniejsze 
halucynacye; można im dać np. surowy 
kartofel i wmówić, że to doskonała gru¬ 
szka; a po przebudzeniu się zjedzą go 
z wielką przyjemnością. Nadto można 
ich skłonić do wykonania rozmaitych 
czynów, poddanych im podczas snu hy- 
pnetycznego, a z zupelncm przekona¬ 
niem i jakby wlasnowolnio wykonają je 
po przebudzeniu się. Można nakazać 
takiej osobie jakąbądź czynność w ośm 
dni ]>o zuhypnotyzowaniu, a wykona tę 
suggestyę zupełnie ściśle i autómatycz- 
nic, jakby z własnej woli. Suggcstyi 
więc można używać nawet w celach zbro¬ 
dniczych. W lecznictwie zaś przy po¬ 
mocy, suggcstyi nakazują, chorym zapo¬ 
minać o bólach, wmawiają im potrzebo 
snu, usuwają paraliże histeryczne i I. p. 

Podeszwica p. Bokofilywy. 

Podgardle — fałdy skóry, wypeł¬ 
niono tłuszczem, luźnemi tkankami ląez- 
nemi, zwieszające się pod gardłem nio- 
których zwierząt (bydła) oraz u ludzi, 
nadmiernie tłustych, chorujących na wo¬ 
le (oh.), na silne obrzmienie gruczołów 
1 im fu tycznych szyjowych etc. 

Podglebie — p. Podłoże . 

Podjadek — p. Turkuć . 
Podkowiec — p. Nicdopcrzc. 
Podłoże c/u Podglebie — jest to 
spodnia warstwa gruntu, do której pług 
nic sięga, znajdująca się tuż pod warstwą 
orną. Dostarcza ona pokarmu roślinom, 
głębiej korzenie w ziemię zapuszczającym 
i z togo względu ważna. Prócz tego, 
ubocznie wpływa na grunt i jego żyz¬ 


ność: jeżeli podłoże jest dla wody łatwo 
przesiąkł i wcm i składa się z piasku, to 
spoczywający na niem grunt jest suchy, 
trudno mu wodę zatrzymać, która wsią¬ 
ka w podłoże; jeżeli przeciwnie, to ostat¬ 
nie jest trudno przepuszczał nem, np. skła¬ 
da się z gliny, albo jest skaliste, w takim 
razie, w miejscowościach, niżej położo¬ 
nych, grunt jest zbyt mokry, zbyt obfituje 
w wodę podskórną, która w podglebie 
wsiąknąć nie może. Podglebie czasami 
jest skaliste i zawiera rudy żelazne lub 
innych metalów, dla roślin szkodliwych 
(miedzi, cynku, ołowiu etc.): grunt na 
lakiem podłożu może być zupełnie jało¬ 
wym, chociaż sam przez się ma wszelkie 
warunki urodzajności. Grunt próchni¬ 
cowy na podłożu marglowcm należy cło 
najlepszych rodzajów gruntu. 

Podniebienie — gói •na część jamy 

ustnej. Dzi cl i się n a podniebienie iwa nie , 
(fig. 1812, A) którego szkieletem są kości 
podniebieńiowo głowy (od tylu) i szczęka 
górna (od przodu); kości te okrywa war¬ 
stwa tkanek łączących i naskórek. Twar¬ 
de podniebienie, w przedłużeniu, przecho¬ 
dzi od tyłu w miękkie podniebienie (UJ, bez 
szkieletu kostnego, zaopatrzone w mięśnie 
kurczliwo, które zwiesza się od góry ja¬ 
my ustnej w postaci 
cienkiego fartuszka. 

Przylegając do tylnej 
ściany gardła, może 
ono zamknąć jamę 
nosową, oddzielić ją 
od jamy ustnej i 
gardzieli; spuszczając 
się nizko i aż do ję¬ 
zyka, zaprowadza ko- fi k . 1812. Podniebie¬ 
niu ni kacyęnnędzy ja- n i®'- d twimjo, Wmiękklt*. 
mą nosową a gardzie¬ 
lą, zamykając jamę ustną od tvlu. Czyn- 
nom jest więc przy łykaniu, oddychaniu 
wymiotowaniu. Miękic podniebienie koń¬ 
czy się t. zw. języczkiem, który przyjmuje 
czynny udział, wraz z podniebieniem, 
przy wymawianiu franciwkicgo r oraz 
dźwięków gardłowych: h, v . t. Mięk- 
kie podniebienie sączy śluz, ułatwiający 
przcsuwnnio się pokarmów stałych; przy 
katarach, zapaleń i uch gardła, wydzielina 
ta. zwiększa się, tworząc plwocinę. 

Podnóże — p. Góry. 

Podpuszczka — p. Żołądek, Tra¬ 

wienie, Fermentacya mleczna. 
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Podrożeć mięczak z gromady 
brzuchonogów, .ślimaków, ludowy (fig. 
lSi:i), nagi (bez skorupy). Ciało ma dłu¬ 
gie, nagie, barwy czarnej, z czterema roż¬ 
kami i płaszczem w kształcie niewielkiej 
tarczy na grzbiecie. Pospolity u nas; ja¬ 
da Iny; żywi 
się roślinami. 

Oprócz P-a 
znajduje sic u 
nas wielo in¬ 
nych ślima¬ 
ków nagich, 
rozmaicie u- 
barwionyeh; 
zrzildzfijii ono F , 1Bli! p 0(Jr0iec ( , M . , j 
moim dotkli¬ 
wo szkody w polach i ogrodach. 

Podróżniczek — rodzaj ptaków z 
rz^du wróblowatych; ubarwienie z wierz¬ 
chu cicmno-szare, brzuch hialy; u samca 
przód szyi błękitny; u samicy w około 
jasnej szyi pas ciemny. Posoolity u nas 
w łccie po zaroślach łąkowych, bagnach. 
Żywi się owadami. Użyteczny. 
Podróżnik — p. Cykorya . 
Podsiarkowy kwas jest to dość 
skoni])likowane połączenie wodoru, tlo- 
nu i siarki; tej ostatniej zawiera dwa 
razy więcej niż kwas siarkawy. Ważną 
jest jego sól; podsiarkon sodu; jest to 
sól biała, o dużych kryształach, które 
topią się przy 50®, rozpuszczalna łatwo 
w wodzie; używa się ona jako antychlor 
oraz do utrwalania obrazów fotografi¬ 
czny cli (p. Fotografia). 

Podściół — słoma, niekiedy torf, 
podścielany pod zwierzę!a domowe w 
stajniach i oborach. Służy prócz togo 
do zatrzymywania w sobie gnojówki 
i powiększania masy gnoju (oh. <inój, 

()bora). 

Podwiązywanie naczyń krwio¬ 
nośnych — oporacya chirurgiczna, bę¬ 
dąca przewiązaniem, zaciśnięciom nitką 
jedwabną, lnianą eto. (ligaturą ob.), na¬ 
czyń krwionośnych, które mają hyc prze¬ 
cięte; następnie w krwotokach, przy¬ 
padkowych przecięciach naczyń, pęknię¬ 
ciach ieli etc., a to w celu zapobieże¬ 
nia możliwemu upływowi krwi z tych 
naczyń. Podwiązują sic tylko większe 
naczynia, przeważnie nrterjc, najczęściej 
przy ampulneynch, przy których wszyst¬ 
kie naczynia większo i mniejsze muszą 


hyc przecięte; przy innych opcrucyneh 
zazwyczaj unika się przecinania więk¬ 
szych naczyń, skutkiem tego przewią¬ 
zywania wtedy są rzadsze. Upływ krwi 
z cienkich naczyń tamuje sio zaciśnię¬ 
ciem przecięciu szczypczyknmi, przyżo- 
ganiem etc. Nitka,' użyta do podwią¬ 
zania, musi być dezinfckowafia przez 
zamoczenie w karbolu; pozostujo w ra¬ 
nie albo też wyciąga się ją po zasklepie¬ 
niu się przecięć. 

Podzawiązkowe — p. Nadza- 
wiązkowy kwiat. 

Podzielność Ciał — p. Fizyczne 
własności ciał. 

Pogłębienie roli— p. Ekstyrpator. 

Pokarmy i napoje — suiwtnncye, 
wprowadzane do przewodu pokarmowe¬ 
go celem zustąoionia strat, w substau- 
cyach ciała zachodzących, skutkiem co¬ 
dziennych procesów życiowych jako to 
ruchu, czucia, myślenia, spełnianiu ta¬ 
kich czynności juk trawienie, oddychanie, 
wydzielanie etc. Substaneyc te—noszą¬ 
ce ogólną nazwę materyalów odżyw¬ 
czych, oddawna podzielił człowiek im 
dwie a właściwie na trzy grupy; pokar¬ 
my , napoje i używki czyli przyprawy . .Je¬ 
dynym napojem właściwym jest czysta 
woda. Wszystkie inne napoje są bądź po¬ 
karmami (mleko), lut) używkami (alkohol), 
albo są inięszaniuami rzeczywistego na¬ 
poju — wody, oraz rozpuszczonych w 
n i oj bądź pokarmów jak cukier, dekstry¬ 
na, białko, sole mineralne, bądź używek, 
jak alkohol, olejki aromatyczno zapa¬ 
chowe i smakowe. Do takich nałożą ja¬ 
wo, wino, miody, rosół, wody owocowo, 
kawa, herbata, etc. (o znaczeniu wody 
w organizmie p. Woda, Przemiana ma- 
tery i, Pragnienie, Oddychanie, Pot, Mocz, 
i inne). Pokarmy właściwo ze względu 
na ich skład dzielą się na: mineralne; tu 
należy sól kuchenna. Pierwiastki, niezbęd¬ 
ne dla organizmu, jak wapno, losfor, siar¬ 
ka, fluor, żelazo, krzemionka etc. przyj- 
mowuno są nic* jako osobno pokarmy, lecz 
w pomięszaniu lub w połączeniu ehomież- 
nem z pokarmami organicznymi a więc 
w mięsie, krwi, mleku, cli lobio etc, Pokar¬ 
my drugiej kntegoryi, zawierające w 
swym składzie węgiel — organiczne, t. j. 
będące częściami ciał roślin (jarzyny) 
zwierząt (mięso, krew) albo ich produk¬ 
tami (cukier, mleko etc.) dzielą się na 
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dwie grupy: 1) azotowe pokarmy (ob.), 
zawierające azot. J)o tych należy grupa 
białek i ciał białkowych, a więc tnkioHiih- 
staneyo jak mięso, jaja, ser, (mleko) ja¬ 
rzyny, owoce nie maczysto i nie słodkie 
(karczochy, pomidory, kapusta etc.), 
które zawierają dużo białka roślinnego); 

Tablka składu cheiiiirznoiro iiirklórydi |H»kanni»w. 


W stu lutach każdego z, na- 
Hl^pujacych pokarmów znaj¬ 
duje ni o (mniej—więcej). 
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2) bezazotowe pokarmy , nie zawierające 
azotu; to dzieli] się na dwa gatunki: na 
węglowodany (ob.), do których należy 
część cukrów, krochmal, strawny drzew- 
nik (więc: chlcb, ciasto, mąka, kasza, kar¬ 
tofle etc.), oraz tłuszcze (ob.) zwierzęce 
lub roślinne. Jednym z nieodzownych 


warunków każdego pokarmu jest stró¬ 
wność (ob. jak również Trawienie); bez 
tego nic jest pokarmem; drugim warun¬ 
kiem— nieszkodliwość (p. Trucizny, Idyo- 
synkrazya); trzecim, przyjemny wygląd, 
smak i zapach, podniecający apetyt, do 
zwiększenia których służy trzeci rodzaj 
środków odżywczych t. zw. przyprawy 
lub używki (ob.). Pokarmy, napoje w 
szerszeni znaczeniu dzielimy na surowe 
(woda źródlana, mleko słodkie, ostrygi, 
suszone mięso, tran, owoce, sałaty zielo¬ 
ne etc.) i preparowane czyli przyrządzane . 
Tc ostatnie mają wiele rodzajów, z któ¬ 
rych do ważniejszych należą: 1) pokarmy 
i napoje fermentowane, a więc: piwo, wi¬ 
no, jabłecznik, miód, kumys, kefir, kwa¬ 
śno mleko; kapusta, buraki, ogórki etc. 
kwaszone; sery fermentowane etc.; 2) po¬ 
karmy i napoje przyrządzano przy pomo¬ 
cy ciepła: gotowane (t. j. z dużą ilością 
dolanej wody) jarzyny, bulion, zupy etc.; 
duszone (t. j. gotowane wc własnym so¬ 
ku); pieczone (t. j. zgotowane przez bez¬ 
pośrednio działanie gorąca) — pieczenie, 
clileb, ciasta; smażone (na rozpalonym 
tłuszczu własnym lub dodanym, jak ma¬ 
sło, olej roślinny, łój, frytura etc.); 3) po¬ 
karmy-konserwy: w occie, oliwie, soli i sa¬ 
letrze, w cukrze (marynaty, peklowinn, 
konfitury etc.); 4) pokarmy surowe suszo¬ 
ne __ owoce suszono, pemminkan etc. 
Oprócz tego wędliny, owoce smażone 
w etikrzo etc. O roli pokarmów i napo¬ 
jów i). Odżywianie, Przemiana nmtoryi, 
a także inno artykuły wyżej w tekście 
wspomniane, oraz załączoną obok tablicę. 


Pokątnik - 

barwy czarnej (f. 
1811); pokrywy 
skrzydeł ma zro¬ 
sło i wyciągnięte 
po za tułów w wy¬ 
rostek. Nic lata. 
Pospolity u nas 
w gnijących wió¬ 
rach, piwnicach, 
ciemnych kątach; 
unika światła. 
Zabobonni lu¬ 
dzie uważają go 
za zwiastuna śmierci. 


owad chrząszczowe ty. 



Pokład — p. Okręt. 

Pokłady — W geologii są to warstwy 
ziemi, które się utworzyły podczas pe- 
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w nogo okresu geologicznego, posiadające 
|>owiii| jednolitość pod względom nieładu 
mineralogicznego (wchodzących w ich 
skład skał i minerałów), pod względem 
spotykanych w nich skamieniał ości i od¬ 
cisków zwierząt i roślin. Cała skorupa 
ziemska składa się z takich warstw czyli 
pokładów, położonych na sobie w pewnym 
stałym porządku; czasami występują one 
obok siebie, ale wtedy tylko, kiedy skut¬ 
kiem wstrząśnięć i zmian skorupy ziem¬ 
skiej, pierwotno ich położenie uległo zmia¬ 
nie. Wszystkie pokłady skorupy ziem¬ 
skiej dzielą się na pewną ilość for macy i 
(górotworów)^ z których każda dzieli się 
jeszcze na piętra: piętru zaś składają się 
z jednego łub całej grupy oddzielnych 
pokładów; pewna ilość for macy i tworzy 
epokę, okres. Wogóle zaś wszystkie po¬ 
kłady skorupy ziemskiej dzielą się na 
dwie wielkie kategoryc: na ogniowe czyli 



]<'!«, I8ir>. Łomy knmtonl (plunkowru), nknttijiico 
UWHrMwiuiw pak Indy omulawe. 

pin foniczne i osadowe czyli neptun iczne . 
Pokładami osadowymi są !v, które po¬ 
wstały drogą wodną, czyli za pomocą 
działania wód (p, Osad). Wody płynące 
żłobią ziemię, unoszą oderwane ułamki 
skał, żwir i piasek, i osadzają jo w miej¬ 
scach, gdzie jest prąd słabszy (p. Krozja). 
Osady tworzące sic dziś jeszcze w ten 
sposób, zowią sie w geologii pokładami 
napływowymi czyli ałłuwinm; podobne 
osady pochodzące z okresów dawniej¬ 
szych, zmienione przez czas, stwardniałe, 
noszą nazwę pokładów, skał osadowych. 
Pokłady osadowe poznać można po na¬ 
stępujących cechach: I-o tworzą one 
warstwy, równolegle leżące jedne na dru¬ 
gich, czyli są uwarstwione; 2-o zawierają 
skamieniałości (oh.), czyli szczątki zwie¬ 
rząt i roślin, przechowane w stanie ska¬ 
mieniałym. Warstwy te możemy obser¬ 
wować w łomach kamieni (fig. 1815). nu 


bokach przekopów kolejowych, na urwi¬ 
stych brzegach rzek, w kopalniach etc. 
P-y osadowa różnią się od napływowych 
tein, że gdy warstwy tych ostatnich są 
zawsze poziome, skały osadowe często 
bywają podniesiono, wywrócone, pogięte 
(lig. 181 .(>), skutkiem przewrotów w sko¬ 
rupie ziemskiej, pod wpływom tych sa¬ 
mych Bil, któro potworzyły góry, wy¬ 
niosłości: dlatego też najwięcej widzimy 
także przewróconych pokładów w miej¬ 
scowości ocli górzystych. Gdzie zaś ta¬ 
kich przewrotów nie było, tam pokłady 
osadowe zachowały położenie poziomo. 
Skały ogn/owe 11 awct najstarsze, przeciwnie, 
są podobne do tych, któro i dziś jeszcze 
tworzą się skutkiem czynności wulkanów. 
Skały ogniowo nie mają uwarstwienia , 
nic zawierają skamieniałości, lecz kry¬ 
ształy różnych minerałów. Przypuszcza¬ 
ją, iż utworzyły się przez stopniowe za¬ 
styganie ognioplynnej masy, zawartej we 
wnętrzu ziemi. Skały ogniowe stanowią 



l’'lg. IHlfi, Przaclęuiu lorm.UyoziH', poknznJi}ee po¬ 
rządek poklndriw: omulowi) luftu na ogniowych, 
plrrWH/.o Hf} pomiotę nkiilklcin wyłonieniu się Rrtry. 


większą część skorupy ziemskiej: są one 
podstawą, na której spoczywają, pokłady 
osadowe. Glównemi skalami ogniowemi 
są granit i porfir; następnie bazalty i fra- 
chity. W żadnym punkcie skorupy ziem¬ 
skiej nie znajdujemy wszystkich pokładów, 
wchodzących w jej skład; pochodzi to 
stąd, że skały osadowe mogły się tworzyć 
tylko wtedy, gdy jakaś miejscowość znaj¬ 
dowała się pod powierzchnią wody, t. j. 
stanowiła dno morza, jezioru i t. d.; sko¬ 
ro zaś skutkiem podwyższenia się grun¬ 
tu, wynurzyła się nad wodę, wtedy two¬ 
rzenie; sic osadów ustawało na cale okre¬ 
sy geologiczne. Dopiero gdy skutkiem 
ponownego obniżeniu sie gruntu, miejsco¬ 
wość owa znalazła się znowu pod wodą, 
nowe warstwy późniejszych ok renów 
osiadały na starych, z opuszczeniem sze¬ 
regów tych pokładów, które się utworzyć 
nie mogły; za to tworzyły sie one w in¬ 
nych miejscowościach, będących w tym 
czasie pod wodą. Skutkiem tego, poró- 
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wnywająe pokłady, znajdujące się w ro¬ 
żnych miejscowościach, zdołano oznaczyć 
kolejność i względny wiek wszystkich 
pokładów osadowych skorupy ziemskiej. 
Dokonano tego głównie dzięki skamie¬ 
niałościom, które w rozmaity di okresach 
geologicznych są inne: w różnych czasach 
na ziemi żyły nie jednakowe 1 zwierzęta 
i rośliny, więc pokłady, zawierające je¬ 
dnakowe skamieniałości, powstać musiały 
w jednym czasie, podczas jednego okresu. 
Na zasadzie tych poszukiwań i danych, 
stwierdzono następujący porządek pokła¬ 
dów, zaczynając od najdawniejszych: do 
tych ostał nich należą skały ognioitr, nie 
zawierające żadnych skamieniałości, sta¬ 
nowiące pokład pierwotny* Znajdują się 
we wszystkich punktach kuli ziemskiej, 
tworząc większość najwyższych gór na 
ziemi jak Alpy, Kordyliery, Himalaje, 
Skandynawskie, Tatry. Na .1 *-cli ognio¬ 
wych spoczywają P-y osadowe, w nastę- 
pująeym porządku co do wieku i miej¬ 
sca: 1) Pokłady pierwszo rządowe (pateozo - 
iczne )— lornmcye: 1) sylurska, 2) dewo li¬ 
ska, -1) 7f >ęghwa. Pokłady to są najda¬ 
wniejszymi z pokładów uwarstwionych; 
znajdujemy tu wiole skal, mających za¬ 
stosowanie, jak: łupki, piaskowce } marmu- 
ty, węgieł kamienny i antracyt , Rów¬ 
nież znajdują się w nich rudy metali 
(miedź, żelazo, cyna). Często przecinają 
je Żyły granitu i porfiru , pochodzące od 
dawnych wy¬ 
buchów wul¬ 
kanicznych (f. 

1817). Pier- 
wszezwierzęta 
i rośliny, któro 
I uspotyknmy, 

należą do ty- Fig. i8i 7. Żyły gmnitu w sku¬ 
pów niższych: hwh osmlnwycli. 

początkowo zjawiają się frylobity (oh.), 
później ryby oraz różne płazy; z roślin 
paprocie (lig. 1708) i skrzypy olbrzymie. 
Formacyu najstarsza sylurska, występuje 
na powierzchni gruntu im północy ICuro- 
l»y w Rosy i i Skandynawii. U nas w 
Kieleckiem; marmury kieleckie należą do 
tej formacyi. Najstarsze jej piętru niekiedy 
bywają uważane jako osobna formacyu, 
zwana kambryjską , Por macy a dewońska wy¬ 
stępuje w dolinie Renu, na północy Fran¬ 
cy i, w Relgii, w Wogozaeh i Pirenejach. 
Formacyu węgłowa jest głów nom siedli¬ 
skiem węgla kamiennego; znajdują się 
tu i marmury, piaskowce, którymi bru¬ 


Fig. 1818. ral(*ojłiHC‘US. 



kują ulice, rudy żelazne i miedziane. 
Węgieł kamienny i antracyt są głównymi 
jej składnikami. For macy a per niska jest 
przejściem między pokładami pierwszo- 
rzędowymi a drugorządowymi: utworzo¬ 
na jest z dolomitów szarych, łupków 
miedzianych, konglomeratów czerwo¬ 
nych; charakterystyczną dla tego utworu 
ska micnialo- 
śeią jest ryba 
J\ileouiscus (f. 

ItSIS); forma- 
cya ta wystę¬ 
puje na po¬ 
wierzchni ziemi w llosyi w gul). Pcrm- 
skiej, na północy Niemiec, wc Francy i, 
w Wogezueh, u nas na północ od Kielc. 
II) Pokłady drugo rzędowe (Mczoiczne) — 

, formacyc: -1) triasowa, 5) jurajska, (i) kre- 
I dowa (najniższe piętro formacyi juraj¬ 
skiej zowie się Has). Pokłady drugorzą- 
dowe obfitują w wapniowcc; spotykamy 
tu marglc, glinki, piaskowce, gips, sól ka- 
| mienną, lignit; skały osadowe są przecię¬ 
to żyłami porfirów i melaliezncmi, wśród 
których przeważnie 
spotyka się ołów. 

Skamieniałości tego 
okresu są to prze¬ 
ważnie a mmonity 
(fig. 181!)), betemniły 
(fig. 1820), olbrzymie 
płazy: Plesiosaurus 
(f. 178li), lehtyosau- 
rns (fig. 752), Me- 
zosaurus, Pierodactyius (oh.) i in. Fku- 
zują się pierwsze istoty lataja.ee, pośre- 
dnie między ptakami a jaszczurami (Ptc- 
rodactyfus), a nawet ssaki. III) Pokłady 
trzęc w rzędowe — formacye: 7) eoceniczna, 
8) tnioceniezna , !)) płioceniczna. Pokłady 
trzeciorzędowo datują od opoki utworze¬ 
nia lądów dzisiejszych. Skały, składające 
jo, są mniej twardo, niż w okresie drugo- 
rzędowym. Do nich nałożą: margieł , 
piasek, piaskowiec, wapień, glina, gips, sól 

in 


Fig. 1820. Jiulcnniił. 

kamienna, fosforyty, lignit . Przecinają 
je Żyły bazaltów i trach iłów, pochodzące 
z późniejszych wybuchów wulkanicznych. 
W tej (‘poco liczne zwierzęta i rośliny za¬ 
mieszkują uformowane już lądy. Spoty¬ 
kamy t li wiele ssaków, zwłaszcza grubo - 



Fig. 1819. Aimnonit. 
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skórnych: mastodont (lig. 1350), palcoto- 
ryum (fig. 1094); ptaki są bardzo liczno. 
Lany utworzono z drzow, bardzo zbliżo¬ 
nych do naszych. IV) Pokłady czwarto - 
rzcdowc . rok lady czwartorzędowe po¬ 
wstały w ostatnim okresie geologicznym, 
licząc aż do czasów najnowszych. Star¬ 
szo zowią się dylnwinm , najnowsze alki- 
w fum (ob.). Podczas tego okresu ukazu¬ 
ją się zwierzęta i rośliny, coraz bardziej 
zbliżono do żyjących obecnie; wreszcie 
ukazuje się w tej epoce człowiek. Lądy 
przybierają 
już kształty, 
jakie po dziś 
dzień zacho¬ 
wały; góry już 
były ukształ¬ 
towane. Ob- Ki#. IH2L. Narzędziu krzemienni' 
lite deszcze i wymbimii; przez człowieku plcr- 
niezwykly ro- W0|J,I,K °‘ 

zwój lodowców, żłobią powierzchnię zie¬ 
mi, łożyska ostateczne rzek. Liczne wul¬ 
kany powstają na (adej powierzchni zie¬ 
mi. Okres ten charakteryzują: drzewa 
dwuliścicniowe, które i dziś spotykamy, 
olbrzymie zwierzęta ssące, jak mamut 
(fig. 1335), mcgalcryum (fig. 1377), nie- 
diwiedi i łcw jaskiniowy, żyjące jednocze¬ 
śnie z człowiekiem; w nowszych czasach 
spotykają się i narzędzia, wyrabiane 
przez ówczesnego człowieka (f. 1821), i je¬ 
go kości. Okresy trzeciorzędowe i czwar¬ 
torzędowe zowią sio również kenozoicznytni, 

Pok 08 t ’ jest to preparowany olej 
lniany, — czasami makowy lub orzecho¬ 
wy — schnący na powietrzu i używany 
do powlekania nim lub mipujuuiu przed¬ 
miotów z drzewa, masy papierowej, gip¬ 
su, kamienia etc., w celu nadania im 
większej mocy, nieprzesiąkliwości, wresz¬ 
cie pięknego połysku; pokost, zmieszany 
z proszkami barwnymi, daje farby poko¬ 
stowe lub olejno, między innymi farbę 
(ezernidlo) drukarską, farby malarskie; 
zarobiony z kredą, daje kit szklarski, 
umywany do wprawiania szyb; jeżeli roz¬ 
puścimy w nim żywjeo i rozcieńczymy 
go terpentyną, otrzymamy różne gatunki 
werniksów; używa się do wyrobu cerat 
i płócien nieprzemakalnych, do wyrobu 
skór lakierowanych, do lakierowania pu¬ 
delek z blachy, gorszych wyrobów meta¬ 
lowymi, galanteryjnych. Zarobiony z mi¬ 
nią, daje kit do zatykania połączeń rur 
gazowych; zarobiony na rzadko z kredą, 


używa się do gruntowania płócien ma¬ 
larskich etc. .Jest to zatem jeden z wa¬ 
żniejszych produktów przemysłu dzisiej¬ 
szego. Wyrabiają go z oleju lnianego, 
który sam schnie bardzo trudno: aby 
przyspieszyć schnięcie, przerabiają go na 
pokost, W tym celu należy go przez 
dłuższy czas ogrzewać, dodając do nie¬ 
go związki utleniające, jak glejta oło¬ 
wiowa, tlenek cynku (cynkwois), braun- 
sztajii, do najlepszych gatunków boran 
manganu (połączenie kwasu bornego 
z tlenkiem manganu). Dodatki te zo¬ 
wią się sikkatywami czyli suszkami. Po 
pewnyln czfisie gotowania pokost męt¬ 
nieje, a na dno opada szlam, który się od- 
cedzą, jeżeli chcemy mieć pokost czyściej¬ 
szy. Zwyczajny pokost ma barwę mo¬ 
cnego piwa: w tej formie zdatnym jest 
do kitów, do pokostowania drzewa, gip¬ 
su, do ordynarniejszych farb. Do ce¬ 
lów wykwintniejszych musi być naprzód 
poddany bieleniu; oporacya to długa 
i dosyć skomplikowana; najlepsze rezul¬ 
taty daje bielenie na słońcu w cienkiej 
warstwie, przy obfitym dostępie powie¬ 
trza. Pokost w ten sposób bielony, 
prócz czystości, powiada i te własność, żo 
nie zmienia tak bardzo koloru farb, ani 
też z czasem nie tak silnie czernieje. Stąd 
też bywa używanym w malarstwie olcj- 
ncm. Każdy P. przy długiem staniu, 
gęstnieje; nabiera wtedy dużej wartości 
i używa się do delikatnych robót pozlo- 
tniczych. 

Pokrzewka oz. Gajówka nie¬ 
wielki ptak z wróblowatych (fig. 1822), 
nieco mniejszy od wróbla, wysmuklej 
i zgrabnej postaci, z prostym szydlowa- 



Kjr. IR22. Pokrzowkn-frzclnlok (Ul. 21 om.). 

tym dziobkiem i wązkim ogonem; upie¬ 
rzenie przeważnie szaro-brunatne, łą¬ 
czne gatunki pokrzewek zamieszkują Ku- 
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ropo, Azy o i Alryko; u nas i w ogóle 
w krajach umiarkowanych przelotne. 
Gnieżdżą się w gajach,, zaroślach, mul 
brzegami strumieni. Śpiewają bardzo 
milo i są wielce pożyteczne, gdyż wyła¬ 
wiają mnóstwo owadów. Pokrzewka 
zwana trzcin iakin/n , jest nieco większa; 
gniazda buduje w trzcinach. Najmniej¬ 
szą z pokrzewek krajowych jest piegia. 

Pokrzyk p. Wilcza jagoda . 

Pokrzywa — rodzaj roślin z ro¬ 
dziny pokrzywowa tych. Liczy do 30 ga¬ 
tunków, rosnących w krajach umiarko¬ 
wany cli. Liście pokrzywy 
Jątrzącymi wioskami. Naj¬ 
pospolitsze u nas są dwa 
gatunki: I\ parząca ‘ (fig. 

1823) i P. pospolita. Miocie 
){ 'dy pierwszej używają się 
. a ko jarzyna i na kann < Iro¬ 
nu. Sparzenie pokrzywa 
J wchodzi siad, że przy uklu- 
<‘iu odłam uje się ostry, krzo- 
niionkowy koniec włoska, 
a w ranką wylewa się ostry 
Hok komórkowy tegoż wio¬ 
ska, zawierający kwas mrów¬ 
kowy. Ukłucie nicklórcmi 
pokrzywami zwrotuikowemi 
powoduje nieraz długie 
cierpienie. / włókien pokrzyw wyrabia¬ 
no dawniej tkaniny. 

Pokrzywa głucha p .Jasnota. 

Pokrzywka — choroba skórna, im- 
gła, cechująca się powstawaniem sporych 
>lam różowych na ciele, wypukłych 

swędzących, podobnych do skutków 
oparzenia pokrzywami. L wielu osób 
spożycie raków, homarów, truskawek, 
poziomek, różnych lekarstw (ob. Jdyo- 
synkmzya), jako też pogryzienie przez 
pchły, wszy, pluskwy i t. p., wywolujo 
pokrzywką. Podlegają jej także dzieci 
nerwowe, cierpiące nu niestrawność, bez¬ 
senność, ciężko ząbkujące; w takich ra¬ 
zach często powtarza się, a za każdym 
wybuchem trwa tylko jeden lub dwa 
dni. Leczenie polega na pudrowaniu 
ciulu, podaniu środka przeczyszczającego, 
a przedowszystkiem na usunięciu przy¬ 
czyn, chorobę wywołujących. 

Pokrzywnik cz. Rusałka pokrzy¬ 
wowa — motyl dzienny, bardzo po¬ 
spolity (od wiosny do późnej jesieni). 


pokryte są 



Fl«. 1823. 
Pokrzywa pa¬ 
rząca (wyso¬ 
kość rośliny o- 
kolo 2 strip). 


Ma skrzydłu rudawo-czerwono, z brze¬ 
giem ząbkowanym, ozdobionym szufiro- 
wcmi plamkami w czarnych obwódkach. 
Na przednim i tylnym brzegu przedniej 
pary po trzy czarne plamki. Tylne skrzy¬ 
dła" do połowy czarne. Gąsienice czarne, 
w żółte i zielone paski z kolcami, żyją 
gromadnie na pokrzywie. Poczwarka 
ezerwono-brunutna w złociste kropki kolo 
głowy. 

Pokrzywowate — rodzina roślin 

dunt l iście niówwh^ bez piat kowyc h . Kwiaty 
mają tylko kielich zielny, hm korony; 
pręciki* i słupki często na różnych kwia¬ 
tach lub krzakach (naturalnie pokrzywy). 
Zawiązek jedno-komorowy, jedno-zaląż- 
kowv. Nasienie białkowo. Należą tu 
rośliny użyteczne, jak chmiel , konopie , 
■pokrzywa i inne. 

Polanka — }>. Azalca. 
Polaryzacya światła — je«t to 
/miana fizyczna promieni świniła. <l/i<;ki 
której, to, nie przestając być światłem, 
i zachowując ogólne swe własności fizy¬ 
czno i chemiczne, nabiera specyalnych , 
które stają się widoczne, nj>. w zjawi¬ 
skach przechodzenia światłą przez nie¬ 
któro ciała przezroczysto. {Światło (ob.) 
jest drganiem eteru pofrzecznem: w zwy¬ 
kłem świetle niospohiryzowancm, drgania 



Idu. 1x2-1. Polaryzacya: 

p rzec I*.'d o Hzcnm tyczne 
wiązki świni la zwyczuj- 
n <>#<), w ktriroj drwinin 
cząsteczek eteru odby¬ 
wają sii; we wszystkich 
kierunkach. 


Ki#. 1820 . Polaryzacya: 
przecięciu szemntyczne 
wiązki HWhilln spulary- 
zownncKu, w której drtfa- 
n ia odbywają sic w je¬ 
dnym kierunku (A U). 


te odbywają się we wszystkich kierun¬ 
kach (fig. 1824). Natomiast w świetle 
spolaryzowanem odbywają się one tylko 
w jednym kierunku (AB) (fig. 1825). To 
jest calu różnica między światłem zwy¬ 
kłem a spolaryzowanem. Kierunek pro¬ 
stopadły do tego, w którym cząsteczki 
światła spolaryzowanego drgają, zowie się 
płaszczyzną polary żacy i. Światło może 
być spolaryzowanem w różnych warun¬ 
kach i przez różno czynniki. Każde światło 



















odbito, jest częściowo lub całkowicie spo- 
laryzowanem. Taki cm jest światło, po¬ 
chodzące ii]), z chmur, istnieje przyrząd 
fizyczny, zwany polaryzatorem zwicrcia- 
dlowym, który polaryzuje światło, odbija¬ 
jąc je w lustrze pod kątem bó 0 , przy którym 
ilość spolaryzowanych promieni jest naj¬ 
większą. Przyczyna, zaprowadzająca ową 
prawidłowość w kierunkach drgań jest tu 
nader skomplikowana, stąd też musimy 
ja pominąć. Łatwiej dać poznać przy¬ 
czynę, polaryzującą promicnio światła 
przy przechodzeniu ich przez przezroczy¬ 
ste kryształy. Niektóre z nich mają tę 
własność, że pozwalają drgać lalom świa¬ 
tła tylko w dwóch kierunkach, skutkiem 
tego światło zwykle, po przejściu przez 
nie, musi się spolaryzować. Do takich 
należą kryształy układów rombieznego, 
skośnorombieznego i skośnoromboidalno¬ 
go (p. Krystalografia); kryształy układów 
kwadratowego i sześciokątnego, ale tylko 
wtedy, kiedy promienie światła nie idą 
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Kin. IH2U. Polaryznoyn (objaśnieniu liter 
w 1-4'kHcWj). 

w kierunku ich osi głównych (a f. 1J 58— 1 
i a fig. 111)2—1); kryształy dwóch wyżej 
wymienionych układów, jeżeli światło 
idzie ? v kierunku OHi głównej; kryształy 
układu regularnego nie posiadają wła¬ 
sności polaryzowania światła; toż samo 
wszelkio płyny i ciała bezkształtne 
a przezroczyste. Kryształy polaryzujące 
światło zowią się podwójnie łamiące mi 
światło, a to z następującego powodu: kry¬ 
ształy te mają w różnych kierunkach 
różny stopień elastyczności (ol>. Kry¬ 
ształy), z porządku rzeczy muszą w ka¬ 
żdym kierunku inaczej załamywać świa¬ 
tło, bo załamanie się — jego wielkość, 
właśnie od stopnia owej elastyczności 
zależy (ob. Załamanie się promieni świa¬ 
tła). .leżeli więc światło zwyczajne pa¬ 
dnie na płytę kryształu podwójnie ła¬ 
miącego, to przodcwHzystkicm promienie 
ulegną spolaryzowaniu; przy tern, ponie¬ 
waż drgać mogą tylko w dwóch prosto¬ 
padłych do siebie kierunkach, więc stwo¬ 
rzą się dwa spolaryzowane promienie, 


których drgania będą. sio odbywać w 
dwóch prostopadłych do siebie kierun¬ 
kach: jedna z nich drgać będzie w kie¬ 
runku AB (fig. 1825), druga w kierunku 
Cl). Lecz ponieważ w krysztale tym 
stopień elastyczności w kierunku AB 
jest innym niż w kierunku OJ), więc toż 
pierwszo promienie załamią się pod in- 



Fitf. 1827. Polaryzaoya: wapień dwójloniny (łamią¬ 
cy światło podwójnie), położony nn napisie. 


nym kątom niż drugie: w rezultaeio 
z jednej wiązki promieni (8) (fig. 1820), 
stworzą się dwie (8j 8 a ), które pod ró¬ 
żnymi kątami przejdą przez płytę kry¬ 
ształu (k). Skutkiem tego, jeżeli przez 
taką płytę patrzeć na jakiś przedmiot, 
to ten przedstawi się nam jako podwój¬ 
ny (fig. 1827). Okrągła wiązka promie¬ 
ni, po przejściu 
przez kryształ po¬ 
laryzujący, daje 
na ekranie nie je¬ 
dną a dwie okrą¬ 
głe plamy świetl¬ 
ne, które zmienia¬ 
ją miejsce, jeżeli 
kryształ obracać 
będziemy (około 
osi 8). Najsiłnioj- 
szemi własnościa¬ 
mi polaryzujące- 
mi odznaczaczn 
się szpat wapien¬ 
ny. Przez odpo¬ 
wiednio oszlifo¬ 
wanie i zlepienie 
z sobą dwóch ka¬ 
wałków takiego 
szpatu wapienne¬ 
go, możemy jedną 
z wiązek S, S.j (f. 

1828) usunąć: przyrząd taki zowiosię pry¬ 
zmatem Nieoła lub nikolom; promienie 
światła, które przez niego przeszły, drga¬ 
ją, tylko 7d jednym kierunku , w jednej 
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FI. 1H28. Polaryzacja 
(objaśnianie liter w tokscio). 
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płaszczyźnie . Bardzo oryginalne zjawiska 
występują wtedy, kiedy wiązka światła, 
przeszedłszy przez jeden nikol, wpada 
w drugi. Tu mogą być następujące zda¬ 
rzenia: oba nikole stoją tak, że osie ich 
są do siebie równolegle (pozycya I fig. 
1828): światło, wychodząc z pierwszego, 
drga w kierunku AB; skutkiem tego drga 
ono bez przeszkody w drugim, i wycho¬ 
dzi z niego bez zmiany. Przekręcamy 
drugi nikol o 90° (pozycya II); wtedy 
promienie z pierwszego nikolu, wchodząc 
w drugi, muszą drgać w kierunku ró¬ 
wnoległym do pierwszego, t. j. w kierun¬ 
ku CD — ale nikol to właśnie promienie 
usuwa: skutkiem tego światło znika; oba 
nikole, w ten sposób naprzeciw siebie 
Ustawione, stają sio zupełnie nieprzezro¬ 
czystymi dla światła, pomimo tego, że 
każdy z osobna przezroczystości swej nic 
stracił. Jeżeli ustawimy nikole tak, żo 
osie ich przecinają sio pod kątem mniej¬ 
szym niż 90° (pozycya III): wtedy pro¬ 
mienie pierwszego nikol a, nic mogąc 
w drugim drgać wprost, ani w kierunku 
AIi ani w CD — bo na nie nic trafiają.— 
muszą się na owo kierunki rozłożyć (po¬ 
dług prawa o rozkładzie sil): plamie¬ 
ni e, któro w drugim nikolu drgać będą 
w kierunku CD, zostaną usunięte; pro¬ 
mienie z AB dostaną się do oka widza 
ule osłabione i to tom bardziej, im kąt 
.przecięciu się będzie bliższym 90°. W ten 
sposób, zostawiając jeden nikol w spo¬ 
czynku, a kręcąc drugim tak, aby sto¬ 
pniowo z pozycyi pierwszej, przez szereg 
pozyeyi trzecich, przeszedł do pozycyi 
drugiej — zmniejszamy stopniowo siło 
widzianego przez nikole światła, które 
przy 45° jest równem połowie pierwotne¬ 
go, a przy 90° znika zupełnie. Kręcąc 
nikol dalej, po za 90° widzimy znowu 
światło, które się zwiększa, dosięgając 
swej pierwotnej siły przy 180°; kręcąc 
dalej, znowu zauważymy zmniejszanie się 
światła, któro gaśnie przy 270°; po 270° 
znowu się zjawia i przy 300° odzyskuje 
swa pierwotną siłę. Przyrząd, składający 
się * / takich dwóch, na wspólnej osi 
optycznej ustawionych, nikoli, zowie się po- 
hryzatorem (f. 1829). -Jeden nikol służy 
do rozpoznawania, czy dano światło jest 
spolaryzowali om czy nic. Dwa nikole złą¬ 
czono razem, czyli polaryzator służą do 
oznaczania: czy dano ciało jest polaryzu- 
jacem czy nic; do którego układu (luny 
kryształ należy, co jest bardzo wnżnem 


przy określaniu nieznanych minerałów 
etc. Kobi się to w następujący sposób: 
nastawiamy w po lary zatorze nikole tak, 
aby było ciemno (krzyżujemy je). Jeżeli 
teraz między nic włożymy płytkę ciała 
uicpolaryzująccgo, to nic się nic zmieni; 
jeżeli zaś ciało będzie podwójnie łamli- 
wcm, wówczas ciemność niknie, ukaże się 
światło, ponieważ włożona płytka zmieni¬ 
ła kierunek drgań (płaszczyznę polaryza- 
cyi), któro teraz nic trafiają już na kie¬ 
runek CD (fig. 1828 poz. 11), lecz są 



Fi#. 1820. Polaryzator: a , b — nikole (zrobiono 
z płytek Umilali nu), m — krążek, w którym umiesz¬ 
cza Hbj minerały, któro w polaryzntorzo badać 
inamy. 

względem drugiego nikolu w pozycyi trze¬ 
ciej. — Kręcąc płytką, wywołujemy zmia¬ 
ny natężenia światła oraz skomplikowa¬ 
ne bardzo zmiany barw tęczowych, zja¬ 
wiających się skutkiem interfcrcncyi, wy¬ 
stępującej jednocześnie przy polaryzacyi, 
naturalnie, jeżeli użyte światło było bin- 
łom; jeżeli światło jest jednokolorowe, 
w takim razie występują jedynie zmiany 
jogo natężenia.—Skutkiem prawidłowego, 
ale skomplikowanego układu kierunków 
w kryształach, przy najrozmaitszych ich 
przecięciach, w polaryzatorze zjawiają 
się różno skomplikowano figury świetlne, 
jak na fig. 1830; zmieniają ono swój 



Ki«. 1880. Polaryzaoya; Figury optyczno, tworzące 
się Nkulkiem in torfcroucy 1 promieni świotlnyoh 
w polaryzntorzo. 

kształt wraz z obrotami nikoli lub ba¬ 
danego kryształu. — Własność skręca¬ 
nia płaszczyzny polaryzacyi ma wiele 
ciał w stanie roztworów, jak niektóre cu¬ 
kry, kwasy winne etc.: polaryzator, przy¬ 
stosowany do wykrywania i oznaczania 
wielkości tego skręcenia, zowie się pola - 


' Kncyldnpodyu lluHtrowuim wiadomości pożytecznych. 
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rymetrenty sacharomctrem ; OBlatni używa 
się w cukrowni uch, do oznaczaniu gatun¬ 
ków i ilości cukru w nokach i roztwo¬ 
rach. Polaryzacyi mogą również ulegać 
inno drgania poprzeczne otom a więc 
promienie cieplne, chemiczne etc. 

PO latu Cli a — gatunek wiewiórki 
(fig. 1831), różni nie od zwyczajnej bo- 
czncmi fałda 
mi skóry, ba¬ 
cząc cm i prze¬ 
dnie kończy¬ 
ny z fylnemi; 
fałdy to słu¬ 
żą do przeHku- 
k i wania więk¬ 
szych odstę- 
pów między 
gałęziami lub Mr* 1881, Polatucha (25 cm. 

drzewami. 10 01,1 * °K 0h )* 

Zamieszkuje Inny Europy północnej i Sy- 
beryi; niegdyś była pospolitą na Litwie; 
obyczaje ma nocne; zapadu w Hen zimowy. 

Polerowanie — jest to nadawanie 
mntorynlom twardym (metale, kamienie, 
kość, Kztnezne many, H/klo, twarde drze¬ 
wo etc.) gładkiej, błyszczącej powierzch- 
ni (poloru), tak, żo aią w niej światło jak 
w lustrze odbić może. Im twardszy, 
bardziej zbity i drobnoziarnisty jent ina- 
teryal, tein lepiej dajo nie polerować. 
Polerują w dwojaki sposób: albo z gru¬ 
ba opiłowaną, OHzlifowaną powierzchnię 
trą (szlifują) oHtrymi ale miałkimi pro¬ 
szkami, zarobionymi wodą, oliwę, spiry- 
tuHcm, mydleni etc., trąc niemi przy po¬ 
mocy galgana, kawałka skóry, miękkie- 
go drzewa. Sial, mosiądz, żolnzo lanc, 
a także kamienie twarde, jak granit, por¬ 
fir etc. poleruję naprzód czystym pro¬ 
szkiem niegaszonego wa]>na, szczególnie 
tak zwanego wiedeńskiego wapna, na¬ 
stępnie czerwienię nngielskę do polero¬ 
wania (Englischrot, Polierrot); do pole¬ 
rowania szlachetnych metali oraz miedzi, 
nowego srebra, oprócz czerwieni angiel¬ 
skiej używnję tlenku cyny (Zinnaschc), 
popiołu z kości, trypli. Ostatnia poleru¬ 
ję ugut, krwawnik, kryształ górny etc. 
Szkło, drogie kamienie, marmur poleru¬ 
ję tlenkiem cyny; róg, kość, ebonit i t. p. 

wapnem albo kredę, zarobionemi wo¬ 
dę z mydleni. Dragę metodę polerowa¬ 
niu, stoHowanę szczególniej do metali 
klepalnych, jest pocieranie ieh (raz kolo 
razu, uciskając silnie), twnrdemi gład- 


kicmi, stalowcmi narzędziami; żelazo po¬ 
lerują w ton Hposób na sucho; złoto i sre¬ 
bro na mokro, maczujęc narzędzie w wo¬ 
dzie z mydłem. .Jako matcrynlów pole¬ 
ru jęcych używnję jeszcze miałkich i twar¬ 
dych kamieni (do polerowania stiuku), 
skrzypu, ossa sępiąc, cegły etc. Tak 
drobne przedmioty jak igły, polerują 
w ten sposób, że mieszają jc z wilgotnym, 
miałkim piaskiem i taka mieszaninę kła¬ 
dę w beczki, cylindry, obracające się 
nieustannie: igły skutkiem ciągłego 
przewracania się masy, trę się o piasek 
i w ten Hposób poleruję się. Polerowa¬ 
nie zazwyczaj odbywa się bądź ręcznie, 
albo na maszynach, t. j. kolach lub wal¬ 
cach obracanych szybko przez maszynę; 
walce te sę będź z drzewa, będź z drze¬ 
wa obciągniętego skórę, pasom szczotko¬ 
wym — wysmarowanym pastę polorują- 
eę lub potrzęsniętym proszkiem: polero¬ 
wany przedmiot przyciska się do obrucu- 
jęcego się kola i w ten sposób poleruje. 
Tak są polerowane wyroby nożownicze, 
drogie kamienie etc. 

Polewa (glazura) — utworzona 
przez stopienie proszków, szklista powlo¬ 
ką, pokrywająca wyroby ceramiczno, na¬ 
dająca im połysk, przyjemny wygląd (l\ 
kolorowa) i zabezpieczająca je od wsiąka¬ 
nia wody. Glazury dzielą się na: 1) */>•- 
wisU\ składające się ze sproszkowanych 
związków krzemionki, glinki i alkaliów, 
dające po stopieniu przezroczyste szkło, 
bardzo trudno topi i we; używają sic do 
polewania porcelany, wyrobów kamien¬ 
nych etc.; 2) podobnego składu, eo pier¬ 
wsze, ale zawierające sole ołowiu stąd 
łatwo topi i we; używają się do polowaniu 
fajansów, majolik, garnków; 3) za¬ 

wierające prócz krzemianów, glinki etc,, 
jeszcze ołów i tlenek cyny; ten ostatni 
nadaje polewie nicprzezroczystość; skut¬ 
kiem tego gatunek ten używa się do po¬ 
krywania ceramiki, nieładnej w kolorze 
(ze zwykłej gliny); zabarwiony tlenkami, 
używa się do wyrobu nmjoliki; topi sio 
łalwo; I) najprostszą połową otrzymuję 
przez wrzucenie do piecu, w którym wy¬ 
palają się naczynia gliniane, soli kuchen¬ 
nej: sól rozkłada się w gorącu i tworzy 
wodnn tlenku sodu (ług sodowy), który 
łączy się z glinkę i krzemionkę wypala¬ 
nych naczyń, tworząc po ostygnięciu 
glazurę; najpospolitsze garnki gliniane 
w ton sposób są polewane. Co do stoso- 
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wania i)olc\vy p. Porcelana, Fajans; co 
do farb, używanych do zabarwiania po¬ 
lew, p. Szkło. 

Polimorfizm cz. Wielokształtność 

— zjawisko, zdarzające Bię tylko wśród 
utworów, posiadających jakaś stali* i okre¬ 
ślona formę (lik lad, organ i żacy ę), a więc 
wśród kryształów, organizmów zwierzę¬ 
cych i roślinnych; polega nu tein, że je¬ 
den i ten sam utwór — związek chemi¬ 
czny, roślina, zwierzę — może istnieć w 
kilku różnych, ale zawsze stałych i jemu 
tylko właściwych formach. Tak np. ga¬ 
tunki: pszczoła, mrówka, termit etc., są 
polimorficzno, ponieważ są mrówki, 
pszczoły robotnice, trutnie, królowe, żoł¬ 
nierze etc. — nic przestając należeć do 
gatunku pszczoła, mrówka etc.; na tej 
samej roślinie bywają liście zasadniczo 
różnych kształtów (np. dolne inne, aniżeli 
górne), toż samo kwinty; jeden i ten sam 
pierwiastek lub związek może posiadać 
kilka odmiennych postaci krystalicznych: 
do takich nu leży siarka, fosfor etc., któ¬ 
re są polimorficzno, Dimorjiczny znaczy 
dwnkształtny; irimorftczny — trój kształt¬ 
ny; tetramorjiczny — czworokształtny ctc. 

Polip — chorobliwa narośl, rozwija¬ 
jąca się skutkiem mechanicznego drażnie¬ 
nia, na błonie śluzowej różnych narządów 
i jam ciała (w jamie nosowej, w uszach itp,). 
P-y mają rozmaitą postać, barwo różo¬ 
wą’, są miękkie i zawierają dużo soków. 
Usuwa się jo za pomocą podwiązywaniu 
nitka jedwabną, przyżognnin (lapisem, łu¬ 
giem, kwasami) lub wycinania. Łatwo 
kaleczą się i powodują skutkiem togo 
nieraz silne krwawienia; nic są szkodli¬ 
we, nic są zaraźliwe i po dokładnej ope- 
racyi nie powracają, jeżeli tylko wywo¬ 
łującą je przyczynę (podrażnienia) usu¬ 
nięto. 

Polipy — dawniej nazwa dla pe¬ 
wnych zwierząt z typu jamocHłonnych; 
obecnie okazało się, że P-y są tylko jedną 
z ich postaci. Między polipami a medu¬ 
zami (ob.) zachodzi ścisły związek, gdyż 
na cięło pierwszych powstają narośle, 
które powiększają się, przybierają postać 
meduz i następnie oddzielają się; z jajek 
zaś meduz wyrastają znów polipy i t. d. 
Polip i meduza są zatem kolejno po so¬ 
bie nnstopującomi postaciami jednego 
i logoż samego gatunku zwierzęcia. Po¬ 
lipy posiadają ciało drobne, kształtu wo- 


reczkowatcgo z licznymi czul kam i na 
około gęby. Żyją samotnie (np. polipy 
hydry), aibo toż połączone w kolonie, 
zwane pohpnikami; są zawsze przytwier¬ 
dzone do podwodnych przedmiotów. Ży¬ 
wią się drobnemi stworzeniami wodne- 
mi; prawie wyłącznic morskie. Starożyt¬ 
ni Grecy nazwę polipów nadawali zwierzę¬ 
tom zupełnie innym, mianowicie ośmior¬ 
nicom. (Ob. Stułbiochelbic). 

Polispast — p. Blok. 

Polnik — p. Nornica. 

Połcza albo Pilch p. Koszałka. 

Połoz ukraiński — wąż. niojadowi- 
ty, największy w Europie (do 1,75 m. 
długi). Zamieszkuje Europę południo¬ 
wą i zachodnią. Niektórzy nazwę poło- 
zów nadają dusicielom (bon, pyton). 

Południki — p. Ziemia. 

Południk niebieski cz. Koło go¬ 
dzinne — gdybyśmy przez oś nieba 
przeprowadzili w myśli płaszczyznę w ja¬ 
kimkolwiek kierunku, to przecięcie tej 
płaszczyzny zc sklepieniem niebieskicm 
nakreśliłoby okrąg, zwany kołem godzin - 
nem czyli południkiem niebieskim . Pła¬ 
szczyzn takich przesunąć możemy nie¬ 
skończenie wiele i kół godzinnych zatem 
jest nieskończenie wicie. Koło godzinne 
przechodzące w danej chwili przez jakąś 
gwiazdę jest kołem godzinnem tejże gwia¬ 
zdy. Południk niebieski danego miejsca — 
jest to połowa kola godzinnego , przecho¬ 
dzącego przez oba bieguny i zenit (ob.) 
tegoż miejsca. Górowanie i dołowanie 
każdej gwiazdy, n zatem i górowanie 
słońca czyli południc, przypadają dla ka¬ 
żdego miejsca wtedy, kiedy gwiazda, 
słonce przechodzą przez południk tegoż 
miejsca. 

Pomada — kosmetyk, służący do 
smarowania włosów, szczególnie su¬ 
chych, łamiących się łatwo; składa się 
najczęściej z czystego, wieprzowego szmal¬ 
cu (wołowego łoju, szpiku, gęsiego szmal¬ 
cu), do którego przy rozpuszczaniu do¬ 
dano ałunu i soli kuchennej, a następnie 
zapachniono go jakimiś olejkami lotnymi 
i żywicami, np.: olejkiem różanym, tyn- 
kturą benzoesową, wanilią. Aby poma¬ 
dzie nadać trudniejszą topliwość, topią ją 
z równą ilością białego wosku. Gatun¬ 
kiem pomady jest fiksaluar. 
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Pomarańcza drzewo, należące do 
rodzaju Cytryna (fig. 1832), uprawiane 
na calem południu Kuropy dla owoców. 
Pozostawiona sama sobie zaczyna dawać 
owoce od I5-go roku i daje ich wielką 
ilość. Za pomocą szczepienia i odpo¬ 
wiedniego obcinaniu, osiąga się ten rezul¬ 
tat;, że owoców jest mniej, ale są większe 
i soczystsze. Zbierają je zwykle trzy ra- 


a następnie przesadzane w grunt. Uży¬ 
wają się nu zupę, do sosów lub na suro¬ 
wo z cebulą i octem, jako snlata. 



Mg. lN!L\ PomArańozR (kwint, i owoc), 

zy do roku: w październiku, gdy nic są 
jeszcze zupełnie dojrzało i w grudniu — 
owoce tych dwóch zbiorów mogą być 
przewożono i konserwują się długo. 
Trzeci zbiór robią na wiosnę; nie wtedy 
owoce są zupełnie dojrzale, i mogą być 
tylko spożyto na miejscu. Skórka po¬ 
marańczowa używa się na konfitury i li¬ 
kiery (kumano l. Z kwiatów dobywa się 
wonna esoneya (olejek neroh) t 

Pomarańcza gorzka gniuiirk 
drzew, należący razem z pomarańczą zwy¬ 
czajną do rodzaju cytryny. Owoce jej, 
nie tak okrągłe, jak pomarańczy zwyczaj¬ 
nej, nie są jadalne z powodu gorzko- 
kwnśnego smaku; lecz dają doskonałe 
konserwy; skórka icli zawiera więcej 
olejku; kwiaty również mają delikatniej¬ 
szą woń otrzymuje się z nich woda po - 
mnmńctowa i olejek nero/t . I *. gorzka 
łatwiej znosi nasz klimat, niż słodka. 

Pomidor roślina z rodzaju pa tan- 
k/\ o kwiatach podobnych do kartofli; 
owoc jego, mnjacy kształt wielkiej, kar¬ 
bowanej jagody czerwonej, napełnionej 
sokiem kwaśnym, jest jadalny (fig. IfiUił). 
Pomidory do wzrostu i dojrzeniu wyma¬ 
gają ciepła. Istnieją liczne ich odmiany, 
rozmnażane z nasion w Inspektach, 


Mg. 1WM. Pomornlk górny (wysokoM JW kiii.). 

z jego korzeni i kwiatów używa się 
w medycynie; wyciąg alkoholowy kwia¬ 
tów stanowi bardzo popularny środek 
przeciw skaleczeniom, uderzeniom (arni¬ 
ka), ale nie zupełnie skuteczny. 

Pomorowe choroby — |>. Epizo¬ 
otyczne choroby , 

Pompa — jest przyrządem do pod¬ 
noszenia wody lub jakiegokolwiek inne¬ 
go płynu, Pompy miewają budową roz¬ 
maitą. Najpospolitsze są: pompa saqen 
(fig. 1835) złożona z cylindra (*, w któ¬ 
rym chodzi tłok T opatrzony klapą A*. 
Cylinder za pomocą rury A\ zamykanej 



Fig, 18: W. Pomidor: 1) gnlązloi /, awncninl, 2) owoo 
(wymikfiMĆ rohlluy ■! Nlnpy), 

Pomologia — gałąź ogrodnictwa, 
obejmująca naukę o wyprowadzaniu, 
szczepieniu, hodowli drzow i krzewów 
owocowych (p. Ogród, Knrłowato drzewa 
owocowe, Obcinanie drzew i inne). 

Pomornik — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny tłoionych . J\ górny (lig. IHIbJ), ro¬ 
śnie w Alpach; ma kwiaty pomarańczo¬ 
wo; uprawia się w ogrodach. Wyciąg 
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klapą /, łączy się ze zbiornikiem wody 
(ze źródłem, rzeką i i. p.). Tłok T jest 
poruszany korbą ręczną, tu nie naryso¬ 
waną. Gdy tłok podnosimy, ciśnienie 
atmosferyczne zamyka klapę A", a otwie¬ 
ra klapo A i woda wchodzi do cylindra 
Ci gdy tłok opuszczać, klapa L opada 
i woda naciskana w cylindrze otwiera 



VI K . 18.%. Pompo ssą- Fig. 1N3G. Pompa tto- 
cn (objiiśnienlo litur w ciąca (objaśnienie liter 
tekście). w tekście). 


klapę A", przcdoHtając się po nad tłok, 
a następnio przez rurę W spływa na ze¬ 
wnątrz. Pompa tłocząca (lig. 1830) po¬ 
siada cylinder zanurzony w wodzie. Za 
podniesieniom tłoka T woda wchodzi do 
cylindra przez klapę A, gdy zaś tłok 
opuszczamy, kla¬ 
pa A opada, nie 
pozwalając wo¬ 
dzie wrócić z po¬ 
wrotem; dzięki 
zaś ciśnieniu, wo¬ 
da otwiera sobie 
klapę A”, przez 
którą wchodzi do 
rury A', a z tej 
wylewa się na ze¬ 
wnątrz. Pompa 
ssąco - i tocząca (lig. 

1837), tem się 
różni od pompy 
ssącej, że tu wo¬ 
da,przy opuszcza- !’!}». IMS?. Pompo ssnco- 
IIiu (loka T y Z cy- łłooząoa (objnśnienie liter 
I i mim nie przed o- w 

staje się nad tłok 

7\ ale przez klapę A" wchodzi do rury W 
i w niej podnosi się aż do wylotu na ze¬ 
wnątrz. Wielkie pompy, używano do o- 
suszuniu biot, zasilania fabryk i t. p., 
bywaja poruszano nie ręką ludzką nlo 


silnicjizcmi motorami (wiatrakami, ma¬ 
chinami parowem i). 

Pompa powietrzna — p. Pneu¬ 
matyczna machina . 

Pomrównica —p. Lanceinik . 

Pomurnik cz. Mentel — ptak wró¬ 
blo waty, spokrewniony z pclzaczcm, ale 
znacznie większy. Ma tak samo długi, 
zagięty dziób. Upierzenie brunatno-po- 
piclute, z knrminowcmi prążkami na 
skrzydłach. Zamieszkuje Alpy, Tatry 
i inne góry Europy; przy pomocy długich 
palców z mocnymi pnżurami łazi po ur¬ 
wistych skalach do góry. Gnieździ się 
w rozpadlinach skał; żywi się owadami. 

Popielica — p. Wiewiórka. 
Popiołek — ]). Cmeraria . 

Popiół —-mieszanina niepalnych 
substancji, zawartych w ciałach palnych 
i pozostająca po spaleniu się ich w po¬ 
staci proszku, żużli etc. Tylko niektóre 
ciała palno i do tego chemicznie czyste 
(eter, benzol, spirytus, chloroform, siar¬ 
ka) nie zawierają popiołów; wszelkie inno 
jak: nafta surowa, surowe oleje, spirytus 
nieoczyszczony, następnie części ciał 
zwierząt, roślin (drzewo, mięso, tłuszcz, 
kości, rogi, włosy etc.), zawierają je 
w większej lub mniejszej ilości (od około 
510$ do setnych części jednego procentu). 
Skład popiołów jest bardzo różny: po¬ 
pioły ciał roślin i zwierząt składają się 
przeważnie z suhstancyi, jak: wapno, kwas 
węglowy, kwas fosforowy, węglany pota¬ 
su, sodu, małe ilości żelaza, krzemionki, 
magnezy i, siarkowodoru; popioły niektó¬ 
rych wodorostów morskich zawierają 
jod, brom, z których te ostatnio wydoby¬ 
wają. Z popiołów roślin wydobywają 
potaż; popioły wogóle używają się jako 
nawóz, jako domieszka do cementów, do 
masy szkła. Popioły tworzące się przy 
mczupelnem, niedokludncm paleniu sio, 
zawierają jeszcze substancje palne—naj¬ 
częściej węgieł. Co do popiołów wulka¬ 
nicznych, p. Wulkany. 

Por ]). Pory. 

Porażenie — p. ParaliL 
Porażenie słoneczne (Insolacya) 

— jest to skutek działania gorących pro¬ 
mieni słońca na ciało ludzkie. 'Najsłab¬ 
szą formą choroby jest. róiycowatc za- 
palenic skóry na miejscach obrażonych 
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(szyi, karku, twarzy, rękach), wystawio¬ 
nych mi działanie słońca. Skóra staje 
nie czerwoną, wygląda jakby oparzona, 
boli za dotknięciom, a po ustąpieniu 
czerwoności łuszczy się. Cięższem bez 
porównania cierpieniem jest podrażnienie 
lub zapalenie opon mózgowych skutkiem 
operacyi słońca na głowę; objawia się 
ono silnym bólem głowy, wymiotami, za¬ 
wrotami głowy, gorączką, nieprzytomno¬ 
ścią, a u dzieci nawet drgawkami. W 
lekkich przypadkach porażenia, wystar¬ 
czają zimne okłady i środki lekko prze¬ 
czyszczające; w poważniejszych należy 
wezwać lekarza, nieraz bowiem bywają 
wypadki śmiertelne. 



Porcelana — jest najdelikatniej¬ 
szym, najpiękniejszym gatunkiem wyro¬ 


bów ceramicznych, 
(glinką porce¬ 
lanową), wy¬ 
palonym ażdo 
części owego 
stopienia. Ró¬ 
żni się od wy¬ 
robów z gli¬ 
ny zwykłej, 
od fajansów, 
tein, żo jest 
przeświecają¬ 
cą, wydaje 
d ź w i ę k j n k 
szkło, nie na¬ 
siąka wodą, 
ani jej przepu¬ 
szcza; od wy- 
r o b ó w k a- 
miennych ró¬ 
żni Hię czystą 
białością swej 

musy. Wszel¬ 
ka glina, zaś 
kaolin w 
szczególności, 
posiadają wła¬ 
sność tworze- 


Jest ona kaolinem 


Kin tWIH. Piec do wypalania 
porcelany: A — komom do hu- 
Nzenla wyrobów; H — komom do 
luli podgrzewaniu; C koniom 
do oHinleeznctfo wypalania; l>— 
lUftwf klllMW} dO n iMilowonln 

«n y d|pi kom łon o hmmh i imh* 

pora tury w piwu. 


nia z wodą plastycznego ciastu, z którego 
dają się ugniatać palcami lub przy pomo¬ 
cy form, przyrządów (p. Ceramiczne wy¬ 
roby) najrozmaitsze przed mioty,począwszy 
od naczyń, a kończąc na figurkach, por¬ 
tretach osób etc. Wygniecione przedmio¬ 
ty, po wyschnięciu, idądospecynlnych pie¬ 
ców (f. 1838) o trzech komorach, z których 
najwyższa mu najniższą temperaturę, 
najniższa — najwyższą, W górnych, wy¬ 


rcu 




roby porcelanowo podgrzewają się sto¬ 
pniowo. Wypalenie, trwające 17—18 go¬ 
dzin, odbywa się w komorze najniższej, 
w której przedmioty, aby jc ochronić 
od potłuczenia, mieszczą się w glinianych 
osłonach (jak na fig. 1830); temperatura 
tej części musi być tak wysoka, żeby 
glinka porcelanowa częściowo stopiła sic. 
Takie stopienie nadaje wyrobom z porce¬ 
lany ich przezroczystość, dźwięk, oraz 
nieprzcpuHZczalnośc dla płynów. Wypa¬ 
lona porcelana, tak jak szkło, musi sty¬ 
gnąć powoli, w ciągu dni kilku, w prze¬ 
ciwnym razie pęka. W ten sposób otrzy¬ 
mują niepolewuną porcelanę. Chcąc jej 
nadać szklistą, błyszczącą powlokę, zwa¬ 
ną polewą lub glazurą, trzeba pokryć ją. 
jakimś krzemianem, który po stopieniu 
daje szkło. W tym celu używają miałko 
utartego szpa¬ 
tu polnego, 
rozrobionego 
w wodzie na 
gęstą farbę. 

Polewa w pie¬ 
cu stapia się 
z glinką przy 
wyp alani u 
porcelany i 
pokrywa ją 
przezroczystą, 
szklisto bły¬ 
szczącą po¬ 
wloką. W ten 
sposób wypa¬ 
lone naczynia 
bywaj u często 
ręcznie malo¬ 
wane. Doma¬ 
lowania służą 
farby, będące 
mieszaniną ła¬ 
two t opi i woj 
połowy, oraz 
barwiąeych 
tlenków me¬ 
talicznych (p. Szkło), rozrobionych tor- 
pnntyną. Malują niemi jak zwykłemi 
farbami. Pomalowane naczynia wstawiają 
jeszcze raz w piec, w którym farby to¬ 
pią się, przy ozom ukazują się ich natu¬ 
ralne zabarwienia wskutek rozpuszczenia 
się barwiących tlenków w polewie. Gor¬ 
sze gatunki glinki porcelanowej, tak samo 
wypalane jak porcelana, lecz dające po 
wypaleniu manę szarą, popielatą, ciemną, 
glazurowane mniej starannie, nie lak wy- 



Kltf, 18110. Muły plon do wypu- 
Inniu ltONZlownlejHzyeh wyrobów 
porcelanowych, któru zamknięto 
hi} w fulcrnlo tak, u by oglań lob 
dotykał; futerały l« posiada¬ 
ją rurę wychodzącą od przodu 
przez drzwiczki piwa: rurą tą 
wychodzi pum wodna z wypala¬ 
jącej nic porcelany. 
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borowymi matcryalami — dają wyroby, 
zwane kamiennymi lub sztajngutowymi, 
Do takich należą: garnki wielkie do ma¬ 
rynat, rury do wodociągów, kamionki do 
wód mineralnych, wreszcie talerze stoło¬ 
we biało polowano, wazy, filiżanki etc. 

Porcelanka - morski mięczak brzu¬ 
cho nogi. Ma skorupo jajowato-okrąglą, 
twardą, z otworem podłużnym, wązkim, 
o brzegach karbowanych. 
l\ ty gry sówka i wielkości śro- 
dniej pięści, ma skorupkę 
niebieskawo-bialą w brunat - 
no plamy. Zamieszkuje oce- ,K|,> 
an IndyjKki; m Hkornp wv- ISKtatrtrt- 
rabmją tabakierki, pudelka kość nntiinii.). 
i 1 . p., lub używają wprost 
jako ozdoby na konsolki, biurka i t. p. 
J\ manetka (fig. 1840), mała, żółtawo-bin- 
ła, również z oceanu Indyjskiego, używa 
się w Afryce i rudy ach jako drobna 
moneta. 

Poręba — przestrzeń, ueząstek la¬ 
su, przeznaczony na wyrąbanie. W rn- 
cyonninic prowadzonych gospodarstwach 
leśnych, każdy las podzielony jest na pe¬ 
wną ilość takich ucząstków, rąbanych co 
roku po kolei; liczba ich regulowaną jest 
tak. aby każdy ueząstek dostawa! się 
pod siekierę po upływie 40, 00, 80, a na¬ 
wet stu lat. W ten sposób, pomimo te¬ 
go, że las co rok się rąbie, jest on ciągle 
w jednym i tym samym stanie, ponieważ 
ueząstki wyrąbano pozostają aż do na¬ 
stępnego rąbu przez długi o lata w spo¬ 
koju, przez który to czas drzewa mają 
czas wyróść i zgrubieć dostatecznie. 

Porfir — skala zbliżona do granitu; 
różni sic od niego tern, że kryształy miki, 
kwarcu i szpatu polnego, 
z których sio składa, 
spojone są cementom 
nick rysi a liczny m. Uży¬ 
tek z niego ten sam, co 
i z granitu. Najpię¬ 
kniejszą odmianą jest 
por! irczerwony (f. 1841), l r i«- 1841. Kawa¬ 
le tórego starożytni czę- ,ek porr ' ru 
sto używali na rozmaite wyroby. 

Porostnica — roślina należąca do 

wątrobowców (ob. Mchy); jeden z najpo¬ 
spolitszych gatunków u nas. Rośnie 
w miejscach cienistych i wilgotnych, 



tworząc zieloną darninką (fig. 1842). Da¬ 
wniej używana w chorobach wątroby. 



Porosty 

— gromada 
roślin be z- 
kw i at owych, 
p lec ho wyćh. 

Rosną one na 
skalach, drze¬ 
wach, muraeh 
i t. p. Według 
kształtu pło¬ 
chy, dzielimy 
jc na krzaczko¬ 
wa te i blaszko - 
aw te. Porosty 
nic są roślina¬ 
mi jcdnolitc- 
mi, lecz złożonomi, mianowicie z grzy¬ 
bów * należących do klasy workow- 
ców i wodorostów zielonych. Takie po - 
tycie wspólne (symbioza) korzystne jest 
dla obu organizmów, gdyż strzępki grzy¬ 
ba dostarczają wodorostom wody, napo¬ 
jonej substaneyami mincralnemi, którą 
czerpią z podłoża, więc pełnią niejako 
czynność korzeni; wodorosty zaś, posia¬ 
dając ziarnka zieleni, przyswajają kwas 
węglowy z powietrza i zamieniają go na 
mączkę, którą żywi się grzyb (ob. Chlo - 


Fijj. 18 D. Porostnica: a) ni!n 
rmllim t |»l»*rhv, x kl<V. 

rt*J wvm*tajjf nnlnii'; b) Itddl 
powiększona. 



1'ig. 184a. Chrobatek ronoiywny. 


rofil); pełnią więc niejako czynność liści. 
Rozmnażanie się porostów odbywa się tak, 
jak grzybów; zarodniki zaś rozwijają 
się dopiero wtedy, gdy kiełkując, natra¬ 
fią na komórki odpowiedniego wodoro¬ 
stu. Porosty rosną bardzo powolnie 
i znoszą najgorsze warunki; są to rośli¬ 
ny najdalej posunięte na wierzchołkach 
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gór lub w krajach biegunowych. One 
też pierwsze ukazują wio na gołych ska¬ 
łach, i przez rozkładanie ich przyczy¬ 
niają .się do wytworzenia ziemi żyznej, 
ft ioktóre z porostów służą za pożywienie 
ludziom i zwierzętom. I)o takich nale¬ 
ży chrobotek renotywny (l : ig. 1843), któ¬ 



rym żywią sio na 
półnoOy renifery ; 
tak zwany mech 
islandzki (f. 1844), 
w latach głodo¬ 
wych używa się 
na północy Ku ro¬ 
py jako dodatek 
do chicha; ma też 
zastosowanie w 
medycynie. Man¬ 
na żydowska jest Fig. 1841. Mech islandzki, 
również szybko 

rosnącym porostem. Orsclia ma zasto¬ 
sowanie w bar wiorst wie, zawierając czer¬ 
wony barwnik. Farba lakmus (oh.) znaj¬ 
duje się również w pewnych gatunkach 
porostów. 


Porównanie dnia z nocą — p. Zie¬ 
mia. 

Porter — p. Piwo. 


Portulaka — roślina zielna dwn- 
l iś cieniowa, pochodząca z łndyi, zdzicza¬ 
ła w Europie. Spotyka się w miejsco¬ 
wościach piaszczystych. Uprawiają ją 


Fig. 1845. Portu loka; b) cala ronUim, a) e/.qftć 
hnlygl. 



w ogrodacli dla liści, które są jadunft 
jako sałata. Dzika ma kwiaty żółte, 
wyrastające pojedynczo z kątów liści; 
]jodowana — purjmrowe, różowo, białe; 
niekiedy bywają pełne (lig. 1845). 


Pory — roślina z rodzaju czosnku , 
odznaczająca się długim, płaskim i sze¬ 
rokim liściom ("fig. 1840). Cebulki po¬ 
dobne są do ma¬ 
łych cebuli; ich 
smak i zapach są 
słabsze i mniej o- 
stro niż cebuli. 

Używają się jako 
przyprawa, zwła¬ 
szcza do zup; ja¬ 
dane są na suro¬ 
wo z solą i oliwa, 
szczególnie wo 
Włoszech. Roz¬ 
mnażają się z na¬ 
sion, a młode po¬ 
ry przesadza¬ 
ją z inspektów na 
zagony. Fig. IN-bb Por - 

Pory roku p. Rok. 

Porządki architektoniczne — p. 

Style, 

Porzecze — p. Rzeka, 

Porzeczka — rodzaj krzewów z ro- 





Fig. 1847. P. czorwona. Fig. 1848. P. czarna. 


dżiny porzeczkowa tych, 
którego liczne gatunki, 
rosnące w strefie umiar¬ 
kowanej naszej półkuli, 
dają jadalne owoce (ja¬ 
gody). TJ nas pospolito 
są: 1\ czerwona, biała (i, 

1847) z rozmaitemi od¬ 
mianami ogrod owomi; 

]\ czarna (fiję. 1848), 
wydająca won, pocho¬ 
dzącą od pierw i ustku 
żywicznego, zawartego ^ 

w roślinie, ożywa nie do Klg |M( , p _ 
wyrobu wódki, zwanej 
ratafią. l\ agrest (lig. 184 b), krzew ciel'- 
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nisty o licznych odmianach ogrodowych. 
Owoce ich używają niej na konfitury, ma¬ 
rmolady i 1. d. Hz ad sza jest P. górna t 
trafiająca się gdzieniegdzie. Prócz tego 
w ogrodach hodują niektóre gatunki, po¬ 
chodzące z Ameryki. 

Posłonek cz. Złotojeść — nic- 

wielka roślina 
dwuliścieniowa z 
rodziny czystko - 
watych (f. 1850). 

Jest to podkrzew 
o liściach jajowa¬ 
tych lub podłu¬ 
żnych i dość spo¬ 
rych 5 - płatko¬ 
wych kwiatach, 
barwy żółtej. Ro¬ 
śnie u nas na 
miejscach słone¬ 
cznych; oprócz 
tego hodowany w 
ogrodach, zwła¬ 
szcza odmiany o 
kwiatach poi* Fig. 1850. Posłonek. 
nych, przypomi¬ 
nających mnie różyczki. 

Posrebrzanie, Pozłacanie — p. 

Srebrzenie, Złocenie . 

Poświętnik (Skarabeusz) — żuk 

gnojowy, barwy czarnej (fig. 1851). Ma 
czoło z wystającymi 0 zębami i silno 
nogi przednie, również za¬ 
zębione. Przy pomocy czo¬ 
ła i nóg robi kulki z nawo¬ 
zu, w które składa po ję¬ 
ci nem jajku, następnie za¬ 
grzeb ująć jo w ziemi. Tym 
nawozem żywi się larwa. 

Użyteczny. Zamieszkuje 
ljraje muf brzegami morzu 
Śródziemnego. Ryl czczony . 1951 . 
przez starożytnych Kgip- Pofwiętnik. 
cyan. 

Pot i środki napotne — Pot wy¬ 
dziela się na powierzchnię skóry z gru¬ 
czołów potowych, umieszczonych w skórzo 
(ob.), pod wpływom upału, zmęczenia, 
wzruszeń lub chorób. Niektóro miejsca 
ciała naszego bardzo bogato uposażone 
są w to gruczoły (pachy, dłonie, stopy), 
inno zaś zawierają ich znacznie mniej. 
Wogólo jednak na 1 centymetr kwadra¬ 
towy skóry przypada około 120—300 
gruczołów potowych. Pot składa się 




przeważnie z wody, z małym dodatkiem 
soli mineralnych, odrobiny mocznika i pe¬ 
wnych specyficznych substancyi lotnych, 
dosyć przykrej woni. Domieszka mo¬ 
cznika, substancyi wydziela i czcj naszego 
organizmu — dowodzi, że i pot jost pły¬ 
nem wydzielającym (ckskrccyą), niezbę¬ 
dnym dla prawidłowego funkeyonowania 
organizmu. Sztuczne powstrzymanie po¬ 
cenia się u zwierząt wywołuje bardzo 
poważne objawy (konwulsyc, nieprzyto¬ 
mność), a po dluższcm trwaniu — śmierć 
zwierzęcia. Prócz znaczenia wy dziel ni¬ 
czego, pocenie się służy także — i to jest 
główne zadanie — do regulowania cie¬ 
płoty ciała: w miaro podwyższania się 
temperatury ciała, wydzielina potu zwię¬ 
ksza się, ii ulatnianie się potu na po¬ 
wierzchni skóry obniża jej temperaturę. 
Poty, zjawiające się w niektórych cho¬ 
robach, mają rozmaite znaczenie: tak 
ii]), w suchotach, są dowodom upadku 
spraw odżywiania i osłabienia; w go-, 
rączko wy cli zaś chorobach (tyfus, zapale¬ 
nie pluć, wysypki ostre i t. d.), poty zja¬ 
wiają się pod koniec choroby i zapowia¬ 
dają rychle wyzdrowienie. Napotne środ¬ 
ki działają pobudzająco na wydzielanie 
się potu i w tym celu stosowane bywają 
w medycynie." Należą do nich wszystkie 
napoje cieple (herbata, ślaz, bratki, mali¬ 
ny, mięta i t. ]>.), a także specyficzne le¬ 
karstwa, pomiędzy któremi najpewniej 
dzinhl pilokarpina (ob.). 

Pota8 — pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny K. W naturze w stanic wol¬ 
nym nic spotyka się, nadzwyczaj bowiem 
chciwie łączy się z tlenem, który odciąga 
innym związkom, tak dalece, żc kawa¬ 
łek potasu, rzucony na wodę, rozkłada 
ją tak energicznie, iż wydzielający się 
nrzytem wodór zapala się sam, najczę¬ 
ściej z towarzyszeniem malej eksplozyi. 
Za to w związkach występuje w wielkiej 
obfitości. Znajduje sie w popiołach ro¬ 
ślin lądowych; jest składnikiem wielu 
krzemianów, jak spnt polny potasowy. 
Woda morska zawiera niewielkie ilości 
jego soli. Związki potasu zwierzętom 
nic są potrzebno do życia; za to dla ro¬ 
ślin potas jest tak niezbędnym, jak dla 
nas sód (w soli kuchennej). Wolny po¬ 
tas otrzymują przez prażenie z węglem 
chlorku potasu lub przy pomocy elek¬ 
trolizy. Otrzymany w ten sposób potas 
przedstawia się w postaci miękkiego jak 
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wonk, pięknie srebrnej barwy, metalu. 
Holc potasu barwią płomień na fijolcto- 
wo. Wolny potas mnie inn zastonowa¬ 
nie, a to temlmrdzicj, iż ]>rawic wszędzie 
może być zastąpionym tańszym od niego 
Hodcm. Do ważniejszych związków pota¬ 
su należą: Potasowy Ing—\wh potas gryzą¬ 
cy — posiada prawie zupełnie te same 
własności, co ług sodowy; przyrządza się 
i stosuje podobnież jak tamten (p. Sod). 
Potasu chlorek — związek chloru z po¬ 
tasem, sol podobna do soli kuchennej. 
Znajduje się w wodzie morskiej, w rośli¬ 
nach lądowych, wreszcie w postaci wiel¬ 
kich pokładów w Stnssfurcie pod Magde¬ 
burgiem. Używa się do fnbrykneyi saletry 
zwyczajnej, oraz innych związków potasu. 
Ham, zastosowania nie posiada. Potasu 
bromek— p. Hrom. Potasu jodek — p. Jod. 
Potasu azotan czyli saletra zwyczajna — 
jest związkiem potasu z kwasem uzot- 
nyiu. Jest to sól przezroczysta, smaku 
słonawo-chłodzącego, rozpuszczalna w 
wodzie, nie rozpływająca się w powie¬ 
trzu, czcm sic rożni zewnętrznie od sale¬ 
try czylijskiej. Występuje w naturze w 
postaci białego, szronowego wykwitu na 
mu radl, przesiek łych gnijącą nu po¬ 
wietrzu gnojówką (moczem zwierząt, lu¬ 
dzi); dniej w niektórych miejscowościach 
na Węgrzech, w Hiszpanii, Kgipcie, In¬ 
dy ach wschodnich (skąd też nazywa się 
indyjską), lecz wszędzie w małych ilo¬ 
ściach. Dlatego też tworzą ją sztucznie 
bądź drogą mechaniczną, bądź chemiczną. 
W pierwszym wypadku mieszają z kredą 
i węglanom potasu różne odpadki azot 
zawierające, jak: gnój, szczątki roślin, od¬ 
padki z garbarń, fabryk kleju etc., two¬ 
rzą z tego kupy, które polewają co czas 
jakiś gnojówką. Kupy to rozkłada¬ 
ją się na powietrzu w przystępie tlen u, któ¬ 
ry utlenia związki azotowe, tworząc kwas 
azotny; ten łączy się z potasem, two¬ 
rząc saletrę, którą następnie wymywają 
wodą, filtrują, odparowywują; z ochło¬ 
dzonego, stężonego roztworu krystalizu¬ 
je saletra, Chemiczny sposób przygoto¬ 
wywania saletry polega na traktowaniu 
na gorąco węglanu lub chlorku potasu 
Hfiletrzanom sodu; tworzy się przy tern 
mieszanina soli kuchennej i saletry. Po 
oziębieniu saletra krystalizuje, sól ku¬ 
chenna zaś pozostaje w roztworze. Ba- 
lotrn używa się do konserwowania mię¬ 
sa (wędliny, pekeflejsz); w wielkich ilo¬ 
ściach wchodzi w skład prochu strzelni¬ 


czego, ogni bengalskich; używa się w 
metalurgii; w medycynie stosuje się jako 
środek moczopędny. Potasu siarczan lub 
kainit (ob.). Sztucznie otrzymują go w taki 
sam sposób jak i siarczan sodu. ]'otasic 
węglan czyli potni — związek kwasu vvę- 
glauego z potasem, biała sól, rozpusz¬ 
czająca się łatwo w wodzie, rozpływająca 
się na powietrzu, dająca roztwór gryzą¬ 
cy, mocno alkaliczny. Otrzymujemy go 
z popiołów roślin lądowych, bądź też 
sztucznie przy pomocy tych samych zu¬ 
pełnie metod, co sodę (p. Boda). Używa 
się do tych samych prawio celów, co 
i soda: do mycia, do fnbrykneyi mydeł, 
jak również do wyrobu niektórych ga¬ 
tunków szkieł. 

Potaż — p. Potas (węglan). 

Potęga — danej liczby jest to licz¬ 
ba, otrzymana z pomnożeniu przez Hiobie 
pewną Ilość razy danej Jiczby, zwanej 
podstawą: ośm jest potęgą dwóch, ponie¬ 
waż 2X2X“=B Mówi się wtedy iż 2 
zostało podniesione do potęgi trzeciej , po¬ 
nieważ trzykrotnie? zostało przez Hiobie 
pomnożonem; jeżeli cztero -, pięcio 
sześciokrotnie etc., to do czwartej, piątej, 
szóstej etc. potęgi. Liczba, wyrażająca 
ile razy dana cyfra przy podnoszeniu do 
potęgi została przez siebie pomnożoną,, 
zowie się wykładnikiem potęgi; wykładnik 
może być wszelką liczbą całą, ułamkiem 
zwykłym, dziesiętnym, liczbą dodatnią, 
ujemną, niewymierną, urojoną. W skró¬ 
ceniu pisze się z prawej strony nad licz¬ 
bą podnoszoną do potęgi np.2’,5^ 101° ,00 \ 

a r , (a-Hh) n , ( fl /h) n otc. Przy podno¬ 
szeniu liczb do potęg najlepiej posługi¬ 
wać się logarytmami: I ogary tui danej 
liczby należy pomnożyć przez wykładnik 
potęgi i dla otrzymanego logarytmu wy¬ 
szukać w tablicach liczbę, która będzio 
szukaną potęgą liczby danej. 

Potfisz lub Pottwal — p. Ka- 

szalo t . 

Potoślin brazylijski — p . Jabo- 
ran di. 

Pottwal — p. Kaszaloł. 

Powiek zapalenie bywa bardzo 
często chroniczne i objawia się ciągiem 
zaczerwienieniom brzegów powiekowych, 
(częściej powieki dolnej), swędzeniem o- 
czu, łzawieniem i ropieniem. Jest ono 
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nieraz następstwom innych chorób oczu, 
lub toż,powstaje wskutek nieczystego ich 
n trzy mywani n, pracy przy świetle sztu- 
eznom, kurzu, obcych ciał', skrofułów itcl. 
Leczenia dokonywają za pomocą okła¬ 
dów z wody gulardowej, z rozczynu kwa¬ 
su bornego, a przy chronicznych posta¬ 
ciach — maści inerkuryalncj, przyżegania 
rozczynem lapisu, których stosowanie 
jest rzeczą specyalisty. 

Powierzchnia — W geometryi jest 
to przestrzeń (oh.), mająca tylko dwa 
wymiary, t. j. rozciągająca się w dwóch 
kierunkach; albo będąca granicą bryły 
(ciała trójwymiarowego). dranicą i prze¬ 
cięciem się powierzchni jest linia. Po¬ 
wierzchnio wogóle dzielą sic na: proste 
czyli płaszczyzny i krzywt\ które znów 
dzielą się na wiele kategoryi (stopnie, 
klasy etc.), zalożnio od tego, przy pomocy 
jakiego równania algebraicznego dają, się 
wyrazie. Powierzchniami drugiego sto¬ 
pnia, dającemi się wyrazić równaniami 
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KI#. 1HÓ2. Powierichnie: A—ijlljisnld; U—|wmhc»- 
lol<|; [)— C powiorwlinłii 

drugiego stopnia są: kula, elipsoid, para- 
boloid, hyperboloid wraz z ich odmiana¬ 
mi. Obok załączamy kilka powierzchni 
krzywych, wyżej w tekście wspomnia¬ 
nych (fig. .1852—A, B) oraz powierzch¬ 
nię śrubową (C) i skomplikowaną po¬ 
wierzchnią Kummera (D). Patrz również: 
powicrzclmie stoika (lig. 220), kuli (fig. 
2211). Każda z tyci) powierzchni ma 
swojo ściśle określone geometryczne wła¬ 
sności. Miarą powierzchni są jednostki 
powierzchni (ob. Metrologia, Metryczny 
system). 


Powietrze — jest to mieszanina 
gazów, z tlenu i azotu, (nawagę 23 części 
tlenu i 77 części azotu; na objętość 21. 
części tlenu i 79 azotu). Prócz tego spo¬ 
tykamy w nicm jako przymieszki: kwas 
węglany, parę wodną, amoniak, kwas 
azotny; w ostatnich czasach odkryto w 
nicm nowy pierwiastek argon. AV po¬ 
wietrzu unoszą się różno lotne związki 
organiczne i nieorganiczne, pochodzące 
z procesów życiowych ludzi, zwierząt 
i roślin, z fabryk, wulkanów, źródeł gorą¬ 
cych, z przestrzeni miedzygwiazdowyoh 
(pył kosmiczny ), z drobinek różnych ciał, 
z włókien drzewnych, kawałków tkanin, 
oraz zarodków różnych drobnoustrojów, 
jak bakterye, pleśń, fermenty — powodu¬ 
jące psucie się ciał, Icrincntacyę, choroby 
ludzi, zwierząt, roślin. Owe przy mieszki 
decydują o gatunkach P-a, jego własno¬ 
ściach, o jego wpływie na zdrowie czło¬ 
wieka i innych tworów żyjących (p. Po¬ 
wietrze nieczyste). P. podtrzymuje od¬ 
dychanie u zwierząt i u roślin; podtrzy¬ 
muje palenic; przenosi nasiona roślin; 
jest środowiskiem zjawisk meteorologicz¬ 
nych; rozpuszcza się w wodzie i tak roz¬ 
puszczone służy do oddychnnia dla zwie¬ 
rząt i roślin wodnych. W naczyniach 
zamkniętych daje się rozszerzać (rozrze¬ 
dzać) i ściskać (zgęszczać). Pod ciśnie¬ 
niem potężnem, w nizkioj bardzo tempe¬ 
raturze daje się skroplić i zamienia się 
na płyn barwy niebieskiej. .Fest bardzo 
niedobrym przewodnikiem ciepła: stąd 
też nieruchoma warstwa jego (np. w zi¬ 
mie między oknami podwójnemi), oraz 
nmtcryc porowato, włóknisto (zawierające 
dużo powietrza), jak puch, szerść, wata, 
tkaniny, trociny ctc. doskonale zabezpie¬ 
czają ciało ludzkie, zwierzęce, mieszkania 
ogrzane, naczynia od utraty ciepła. Litr 
P-a waży (na poziomie oceanu) około 13 
grama. P. ściśnionc i rozrzedzono ma 
zastosowanie w lecznictwie, jako środek 
w niektórych chorobach narządów odde¬ 
chowych, oraz w technice. 

Powietrze nieczyste — zawiera 
dużą ilość przymieszek zdrowiu szkodli¬ 
wych. Pomiędzy przymieszkami rozró¬ 
żniamy: J) pizy f 2) kurz, pyl. Kurz jest 
to mieszanina rozdrobnionych ciał sta¬ 
łych, popiołów ciał spalonych (dym) — 
oraz zarodków różnych roślin: baktoryi, 
pleśni etc. (t. zw. miazmató7t>J. Kurz 
osiada na błonach śluzowych nosa, jamy 
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ustnej, dróg oddechowych, oczu i wywo¬ 
łuje w nich podrażnieniu szkodliwe, 
szczególnie wówczas, kiedy w pyle znaj¬ 
dują się ciała bądź gryzące, jak wapno, 
kwas fosforowy; kaleczące, jak: szkło, 
cząstki szkieletów wapiennych zwierząt, 
muszli, ostre włókna roślinne. Niektóre 
z nich, dostawszy się do ust i połknięte 
ze śliną, dostają się do żołądka i mogą 
fam wywołać zatrucie jak np. drobinki 
metalu czcionkowego (zawierające ołów) 
w zeeerniach. Drobnoustroje, np. ba- 
kterye, dostają się z kurzem do ran, 
skaleczeń, do żołądka, płuc, oczu, stam¬ 
tąd przechodzą do krwi, tkanek, wy¬ 
wołując miejscowe lub ogólne zakażenia 
(wrzody, ropiąco się rany, zakażenia 
krwi), oraz przeróżne choroby septycznc, 
epidemio: cholera, malarya, tyfus plami¬ 
sty etc. Głównom źródłem zanieczysz¬ 
czeń gazowych, są: wyziewy żyjących lu¬ 
dzi, zwierząt i roślin; produkty rozkłada¬ 
nia się tych ciał; wyziewy fabryczne; 
procesy choiniczno-goologiczne, jak wy¬ 
buchy wulkanów, wyziewy źródeł gorą¬ 
cych etc. / gazów zanieczyszczających 
najczęściej spotykany jest kwas węglowy, 
który staje się szkodliwym, kiedy znaj¬ 
duje się w powietrzu w stosunku więk¬ 
szym niż I na tysiąc (licząc na objętość). 
Do częstszych należą także: siarkowo¬ 
dór, kwas azofny, organiczne amoniaki, 
siaick amonu, morkaptany; są to gazy 
najczęściej spotykane w miejscach gę¬ 
ściej zaludnionych, a zamkniętych, źle 
przewietrzanych. J>o rzadszych przy¬ 
mieszek tego rodzaju należą: gaz oświo- 
tlający, tlenek węgla, gaz błotny (gazy 
kanałowe). Gazy to, wdychane syste¬ 
matycznie rujnują organizm jak zwykle 
trucizny. Oczyszcza się powietrze: 1) 
przez wentylowanie, 2) przez zmiatanie 
Kurzu, po poprzodniem zwilgoceniu go, 
2) przez dezynlekcyę powietrza i miejsc 
zakażających, i wogóle, usunięcia przy¬ 
czyn zanieczyszczeń. Zabezpieczenie po¬ 
wietrza od zanieczyszczeń oraz oczysz¬ 
czanie go, lub usuwanie źródeł zanieczy¬ 
szczenia, należy do zadań usscnizacyi. 

Powinowactwo chemiczne — 

własność, wywołująca połączenie się che¬ 
miczno ciał (pierwiastków, związków) 
i tworzenie się nowych związków chemi¬ 
cznych, w o wszystkich swych częściach 
jednorodnych. Jest ono postacią ener¬ 
gii, ]\ cli. może być różne co do wiel¬ 


kości, zależnie od ciał, któro wstępują 
z sobą w połączenie: powinowactwo mię¬ 
dzy chlorem a żelazem jest większe, ani¬ 
żeli między chlorem a miedzią; skutkiem 
tego jeżeli chlorek miedzi wprowadzimy 
w zetknięcie z żelazem, to ostatnie połą¬ 
czy się z cli lorom, odbierając je miedzi. 
Powinowactwo chemiczne może być prze¬ 
zwyciężone przy pomocy innej energii, 
jak ciepło, prąd elektryczny, pod wpły¬ 
wem działania których związki rozkłada¬ 
ją się, np. prąd elektryczny przezwycię¬ 
ża powinowactwo między tlenem i wodo¬ 
rem wody, rozkładając ją (p. Klektroliza); 
pod wpływem ciepłu węglan wapna roz¬ 
kłada się na tlenek wapnia i dwutlenek 
węgla; mierząc owe siły rozkładające 
(prąd elektryczny, ciepło), możemy mie¬ 
rzyć wielkość powinowactwa chemiczne¬ 
go między różnemi pierwiastkami i związ¬ 
kami. I\ cli. nic działa z odległości, 
a tylko wtedy, kiedy ciała działające na 
siebie zetkną się. 

Powojnik lub Wijnik (Clematis) 

krzewy uzdolnię z rodziny jaskrowa tych 
(fig. 18511), pnące; u mis rzadko rosną 
dziko; najczęściej są hodowane w ogro¬ 
dach. /’. wiciowa ty ma kwiaty białe, bez- 



KiK. IHTjH. Powojnik wlclownty. 


kielichowe; prąci ki liczne; owoc (torebka) 
zaopatrzony kitką; liście jego utarto 
i przyłożone do ciała, działają tak, jak 
wezykntoryn. Hzkodzi rozwojowi mło¬ 
dych drzew, oplatając je. 

Powojowate rodzina roślin iiwu- 
Uścintiowychi zrosloplathowych , zid nych, 
wijących się; kielich 5-platkowy, korona 
umiarowa, pręcików 5; owoc torebka. 
Należą fu przeważnie rośliny zwrotniko¬ 
we; niektóre są pasorzytno (kanionkai; 
u nas pospolite s \\ flowt] polny i P. płoto¬ 
wy \ 
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Powojowiec, Powojnica — p. 

Borowiec , 

Powonienie — zmysł ten jest umic- 
H/ezony na błonie śluzowej jamy noso¬ 
wej. ihva nerwy węchowe, wychodzące 
z mózgu, rozgałęziają, się w tej błonie, 
a pod wpływem substaneyi wonnych, 
dochodzący di do nosa wraz z powie¬ 
trzem, ich zakończenia nerwowe odczuwa¬ 
ją wrażenia węchowe i przenoszą je do 
ośrodków mózgowych. .Jest. to jeden 
z najniższych zmysłów u człowieka, po¬ 
nieważ utrata jego w bardzo tylko sła¬ 
bym stopniu odbija się na ogóle spraw 
duchowych i cielesnych; za to u wiciu 
zwierząt jest on zmysłem bardzo wa¬ 
żnym, niezbędnym do wyszukiwania 
i poznawania pożywienia. Substancye 
wonne, jeżeli mają działać na powonienie, 
muszą być w stanic gazowym: rozcień¬ 
czone wodą perfumy, wciągnięte do no¬ 
sa. nie dają wrażenia zapachu; także bło¬ 
ny śluzowe nosa muszą być wilgotne, bo 
w stanic suchym są na zapachy nieczule. 
Węch, nawet u człowieka, jest jednym 
z delikatniejszych organów zmysłów: od¬ 
krywa on w powietrzu pary bromu tak 
rozcieńczone, że w 1 kul), cm. jest ich 
zaledwie Vsóo»o miligrama; na piżmo jest 
joszczc czulszym, bo wyczuwa je w 
rozcieńczeniu 7200000 mg., a m erka o tan 
w rozcieńczeniu ‘/^oooroo w ‘ 

cm. Pod wpływem chorób nosa, jako- 
też wskutek cierpień ośrodków węcho¬ 
wych w mózgu, zmysł powonienia chwi¬ 
lowo lub stule ginie (Anoswia). 



Fig. 185-1. Powój polny. 


Powój rodzaj roślin z rodziny po* 


wojowi tych. Do flory naszej należą dwa 
gatunki: J\ polny (fig. 1854), rosnący na 
polach i odłogach, o kwiatkach białych 
i lila, woni migdałowej; łodyga jego ście¬ 
le się po ziemi lub oplata poblizkie przed¬ 
mioty. wielki rośnie w zaroślach, 
wspinając się wysoko, kwiaty ma białe, 
wielkie, Z obcokrajowych /’. trójkoloro¬ 
wy z Europy południowej i Afryki pół¬ 
nocnej, odznacza się pięknymi kwiatami. 
1\ przeczyszczający czyli ja la pa, z którego 
otrzymuje się żywicę przeczyszczająca.; 
rośnie w Brazylii. 

Poziołek — niewielka roślina (fig. 
1855) z rodziny poziolkowatych. Łodygę 
ma zielną, liście pierzaste, kwiaty o ko¬ 
ronie kółkowatej, 5-dziclncj, fijoletowe, 



Fig. 1855. Poziołek. 


rzadziej białe. Krajowy; rośnie na wil¬ 
gotnych łąkach, zwłaszcza w miejscowo¬ 
ściach górzystych. Ala zastosowanie le¬ 
czniczo. 

Poziołkowate — rodzina roślin 
dwuliścicniowyeli, o liściach naprzemian- 
leglych, kwiatach o koronie 5-dzielnoj; 
zioła, niekiedy krzewy. Tu należą: 

poziołek , floks . 

Poziom oz. płaszczyzna pozioma 
horyzontalna jo«t to pliwzczyznn, 

równoległa do powierzchni wody,’ sto¬ 
jącej w naczyniu. Sama ta powierzch¬ 
nia wody jest poziomą. Kierunki: pio¬ 
nowy (ob. Pion) i poziomy są wzajem¬ 
nie do siebie prostopadle, .leżeli wy¬ 
obrazimy sobie płaszczyznę poziomą, 
przechodząca przez oko nasze, to będzie 
| sic ona nazywała poziomem fizycznym. 

Płaszczyzna pozioma przechodząca przez 
> środek ziemi, nazywa się poziomem astro¬ 
nomicznym. Dla każdego punktu na 
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ziemi poziomy owe są inne. Spostrze¬ 
gamy gwiazdę dopiero wówczas, gdy 
się ukaże na niobie nad poziomem fizycz¬ 
nym. Poziom astronomiczny i poziom 
fizyczny różnią się o długość promienia 
ziemskiego, a długość ta w porównaniu 
z odległością gwiazd jest lak bardzo 
muła, że pospolicie w rachunkach bywa 
pomijana i poziom astronomiczny przyj¬ 
muje się zamiast fizycznego; służy on 
do oznaczenia położenia gwiazdy. Każda 
linia, leżąca w płaszczyźnie poziomej (ho¬ 
ryzontalnej), jest poziomą (horyzontalną). 


Poziomka — roślina z rodziny róio • 
watych , uprawiana prawie we wszystkich 
częściach świata dla owoców; rośnie obfi¬ 
cie dziko w 
lasach. Licz¬ 
ne jej odmia¬ 
ny dzielą się 
na dwie gro- 
m ad y ; p o- 
zioniki o ma ■ 
łym owocu , po¬ 
chodzą od kra¬ 
jowej dzikiej 
poziomki, dn-i 
ją liczno i so¬ 
czysto owoce. 

Poziomki o 

wielkim owocu 
pochodzą od 
gatunków c- 
gzo tycznych. 

Owoce poziomki, ich kształt, wielkość 
i barwa są bardzo rozmaite (fig. 1850). 



Fig. 1850. Poziomka. 


Poziomowanie |>. Niw clący a. 
Poziom pozorny — p. Widnokrąg. 
Pozytyw — )). Fotografio. 

Półpokrywe nazwa rzędu owa¬ 
dów. Pyszczek mają uzbrojony smocz¬ 
kiem zc szczecinkami wewnątrz do ija- 
kljiwania. Skrzydeł 2 pary. Przeobra¬ 
żenia niezupełne. Są przeważnie szko- 
dhwe: jedno wysysają soki roślin, inne 
pusorzytują na ludziach i zwierzętach. 
Niektóre tylko są użyteczno, dostarczają 
bowiem karminu (czerwce), albo przez 
nakłuwanie roślin powodują wyciekanie 
Hzelluku, manny, (labowioc, pjewiki). 
Przoważifie lądowe, niektóro wodne. Dzie¬ 
limy je na: 1) Kótnosknytiłe pluskwy 
2) ttównoskrzydlę piewiki, mszyce, czerw¬ 
ce i :t) Jłezskrzytłłe paserzytne (wszy). 


Półwysep — część lądu znaczniej¬ 
szych rozmiarów, z trzech stron oblana 
morzom (fig. 1857). P-y bywają różnego 



Fig. 1857. Półwysep. 

kształtu i wielkości i spotykają się wo 
wszystkich częściach świata. W Afry¬ 
ce, Australii ich najmniej, w Europie, 
Azyi najwięcej. 

Praca — w mechanice jest to ilo¬ 
czyn z wielkości siły, pomnożonej przez 
wielkość drogi, którą zakreśla ciało, 
przesuwające się pod wpływem tej siły 
i wzdłuż kierunku jej działania. Tak 
i)]>. gdy masa dziesięciu funtów jest 
podnoszoną na dziesięć stóp wysokości 
wbrew sile ciężkości, w takim razie pra¬ 
ca jest tu l()stópX10 funt. -100 stopo- 
funtom: praca jcHt tu spotrzebywnną 
m i ano wicie im przez wy c i ężan i o s i I y c i ęż ko¬ 
ści (ciężaru 10 funtów). Jednostką pra¬ 
cy jest praca, wykonana przez jednostko 
siły w ciągu drogi równej jednostce dłu¬ 
gości. Za jednostkę siły można przyjąć 
lip. ciężar */,, 8J grania, za jednostkę dłu¬ 
gości I centymetr—wówczas praca pod¬ 
noszenia Vofli gr, na wysokość jednego 
centymetra będzie jednostką pracy, zwa¬ 
ną frg'ą. Jest ona jednak bardzo mała, 
dla tego w praktyce używają medalers> 
(wielkich erg); megalerga 1000000 erg. 
W Anglii używają stopo/nuta ( 
15,502,001 erg) jako jednostki pracy; 
często w praktyce taka rolę gra kihgrn- 
mometr 08,100,000 erg. 1*. jest jediuj 
z form energii (oh.) może przechodzić 
w inne jej postacie (w energię ciepłu, 
elektryczności etc,), odwrotnie, te mogą 
zamieniać się na pracę. Praca jej wy¬ 
konywanie i snotrzebowywanio — jest 
zjawiskiem bardzo poHpolitom w naturze: 
wszystkie organizmy żyjąe, poruszając 
się t. j. przesuwając swe ciula wbrew sile 
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ciężkości, przez wy ciosając tarcic powie¬ 
trza, biegnąc etc., wykony wuja i spo- 
żytkowywują praco; toż samo motory 
i maszyny; toż samo ruchy ciał niebie¬ 
skich, ruchy morza w czasie przypływów 
i odpływów, wybuchy wulkaniczne, biegi 
wód w rzekach; ruchy ciał pod wpływem 
przyciągania magnesu, cewki etc. Praca 
wykonywa się również i w granicach mo¬ 
lekuł i atomów, które wykonywają lub 
.spożytkowywują pracę przy rozszerzaniu 
się, kurczeniu ciał, przy procesach che¬ 
micznych (połączeniach i rozkładach), 
przy wytwarzaniu się, rozchodzeniu etc. 
światła, ciepła, prądu elektrycznego (ob. 
Energia, Siła). 

Pranie (chemiczne) — p. Mycie . 

Pra8a — przyrząd, maszyna mająca 
na celu wywieranie silnego, mechanicz¬ 
nego ucisku na ciała, w celu zmiany jego 
kształtu zwię¬ 
kszenia gęsto¬ 
ści; wyciśnię¬ 
cia z nich 
części płyn¬ 
nych; wyci¬ 
śnięcia, odbi¬ 
cia na ich po¬ 
wierzchni zna¬ 
ku; do ostat¬ 
niego rodzaju 
należą prasy 
<1 r u karuk ic, 
micdziorytni- 
czc, litografi¬ 
czne, prasy do 
wyciskania li¬ 
ter, monogra¬ 
mów etc. na 
papierze, te¬ 
kturze, bry- 
stolu, skórze 
etc. (do robót 
i n troligfttor- 
s ki eh, gnlan- 
t.ery j ny eh). 

Silniejsze P-y 
używająsiędo 
robienia wy¬ 
cisków na me¬ 
talach-przy 
biciu monet, 
medali, przy 
w y c i s k a e li 
z blachy, z < 
przy w r ytłaez!i 


sadzkowycli, cegieł prasowanych, cegie¬ 
łek torfowych. Pras używają do wyci¬ 
skania oleju z nasion,>do ściskania towa¬ 
rów (np. arkuszy tektury), przy ich opa- 
kowywanin etc.; małe podręczne praski 
do kopiowania listów. Miewają bardzo 
różne konstrukcyc, któro się dają jednak 
sprowadzić do kilku zasadniczych typów, 
z których najważniejszą jest P. hydrau¬ 
liczna (ob.), następnie prasa, w której ci¬ 
śnienie wywiera śruba (ob.) (fig. 1858), 
prasa walcowa (p. Walce), wreszcie pra¬ 
sa, w której ciśnienie wywiera się przy 
pomocy drąga. Wszystkie prasy są tak 
urządzone, że pozwalają niejako na kon¬ 
centrowanie wysiłku: przy pomocy siły 
jednego człowieka kręcącego np. kołem 
prasy śrubowej można wywrzeć ucisk 
dziesięć, sto, tysiąc i więcej razy prze¬ 
chodzący siły owego człowieka (objaśnie¬ 
nie tego koncentrowania się siły, pozor¬ 
nego jej tworzenia się ob. Drąg, Kolo na 
walcu, Prasa hydrauliczna). Są prasy 
mogące działać z ciśnieniom dziesiątek 
tysięcy centnarów na jeden cal kwadra¬ 
towy. Prasy mogą być poruszane przy 
pomocy pary, wiatru, wody (turbiny, 
koła hydrauliczne), kieratu etc. 

Prasa hydrauliczna — jest ma¬ 
chiną do wywierania wielkiego ciśnienia 
przy użyciu malej stosunkowo siły. 



Fi#. 1850. Prasa hydrauliczna (objaśnieniu liter 
w tekście). 

Składa się z dwóch naczyń cylindrycz¬ 
nych, w których chodzą tłoki (fig. 1850). 
W naczyniu węższom M tłok P, podno¬ 
sząc hic w górę, sprawia, że klapa H 
otwiera się i woda wstępuje do naczynia 
z wodozbioru przez rurkę, zakończo¬ 
ną sitkiem motało woni, powslrzymującom 
żwir i inne grubsze zanieczyszczenia, 
(rdy tłok F opada, woda z naczynia M 
irzcehodzi do większego naczynia I). 
podnosi tłok O, na którym jest umiesz- 



Fi«. 1558, Prasa śrubowa: a— 
ciężka podstawa z lanego żelaza; 
h ~plyln i cylinder żelazne, o- 
pnlrzonn w ośm panewek (h, h) 
chodzących na czterech kolu- 
innewycli, pionowych trzonach 
(0f 9)> ( h rf—gdrm! umocowanie 
kolumn (g t g), w ktdrein chodzi 
śruba (c, o); la obracana przez 
drag f wchodzi na ddl, cisnąc na 
cyflmlor t płytę b, któro zsuwa¬ 
jąc sle po Irzonach g, g t cł- 
Hiią nn przediniol mnicHZCZony 
między h I a. 

Irzewii, z mas sztucznych, 
miu dachówek, tafcłok po- 








czony przód miot B mający podlcdz ci¬ 
śnieniu. W rurce łączącej naczynie M 
z naczyniem 1) znajdują sic?: manometr L, 
oznajmiający, z jakj| nilą woda ciśnie; 
rodzaj klapy bezpieczeństwa K, która się 
nam a otwiera, gdy ciśnienie wody jest 
nadmierne, i rurka Ł, kt4ri| można odem¬ 
knąć, aby wypuścić wodę, jeżeli jest zby¬ 
teczna.. Tłok F jest poruszany ręcznie 
za pomocni dźwigni I. Można też ruch 
tłokowi F nadawać za pomocą pary, 
a tłok C zastosować do rozmaitych ce¬ 
lów technicznych. Jeżeli powierzchnia 
tłoku O stykająca się z wodą jest np. 
10 razy większą niżeli takaż powierzch¬ 
nia tłoka F, natenczas wywierając na tłok 
F ciśnienie np. 25-iu funtów osiągamy za 
pomocą tłoka O ciśnienie 250 funtów, 
czyli 10 razy większe. W zamian gdy 
tłok F obsunie się o 10 cali, to tłok O 


podniesie się tylko o 1 eal; eo wiec zy¬ 
skujemy na sile, to tracimy na długości: 
praca (oh.) w obu wypadkach jest równą; 
energii (oh.) nic przybywa: bowiem 250 
funtów>< 1 cal 250 calofunfom, tak samo 
25 funtów X 10 cnli 250 ealolmitom. 
Prasa hydrauliczna bywa stosowana do 
wytłaczania oleju z roślin oleistych, soku 
z buraków przy labrykncyi cukru, do 
wyrabiania cegiełek jarzyn prasowanych, 
do zginania blach na pancerze okrętowe 
i różnych innych użytków. 

PraWOŚlaZ rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny ślazów a tych 
(lig. INfiO); nie¬ 
które gatunki je¬ 
go rosną u nas; 
z tych n aj wa¬ 
żniejszym jest /\ 
lekarski* którego 
wszystkie części 
działają w sposób 
roz iii i ękczający. 

Wyciągi z niego 
używają sic w 
chorobach pier¬ 
siowy cli; robią z 
niego pastylki, 
ciasto, syropy. 

Korzeń ma smak 
sloil kawy; dają 
go do żucia dzie¬ 
ciom, podczas wyrzynmiia sic zębów. 
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IHOO. Gałązko kwlłn^- 
prnwoólnzu (wysokość 
rośliny 8 stóp). 






Prąd elektryczny j,*t i„ nich 

ciek (rycz u ości po przewodniku, łączącym 
puukly o niejednnkowom napięciu elek¬ 


tryczności. Przechodząc przez przewo¬ 
dniki, wywiera P. e. pewno skutki, zaró¬ 
wno fizyczne jak i chemiczne: ogrzewa te, 
któro przeciwstawiają mu duży opór (oh.). 
Silny prąd przechodząc przez cienki dru¬ 
cik platynowy, który skutkiem cień kości 
swej źle przeprowadza elektryczność, o- 
grzejc go do białości a nawet stopi. 
Jeżeli dwa ostro zakończone kawałki wę¬ 
gla połączymy z biegunami potężnej ba- 
teryi lub maszyny, wytwarzającej prąd 
i następnie wprowadziwszy je w zetknie¬ 
cie, rozsuniemy na niewielką odległość, 
to pomiędzy końcami węgla, rozżarzone- 
mi do białości, utworzy się luk iskier, 
który daje bardzo jasne światło. Prąd, 
może obracać maszyny dynamo (ob.), 
wiec wytwarzać pracę. Prąd wywiera 
działanie chemiczne (p. Elektroliza). Dzia¬ 
łanie fizyologiczno prądu znalazło bar¬ 
dzo szerokie zastosowanie w medycynie 
(p. Elektro terapia). Dwa druty, po któ¬ 
rych przebiega prąd elektryczny, przy¬ 
ciągają się, jeżeli prądy u obu biegną 
w strony przeciwne, odpychają się, jeżeli 
prądy biegną w jedną i tęż samą stronę. 
Podobnież prąd przebiegający po przewo¬ 
dniku porusza igłę magnetyczną, znaj¬ 
dującą się w jego pobliżu. Prądy wywo¬ 
łują cały szereg zjawisk indukeyi elek¬ 
trycznej, o czcili p. Tndukcya. Prąd elek¬ 
tryczny mu bardzo liczno zastosowania 
i zdobywa coraz liczniejszo: przenosi 
energię na odległość z jednego miejsca 
na drugie (silę wodospadu up. do mia¬ 
sta), przenosi znaki pisma (telegraf) 
i dźwięki (telefon) na odległość ete. Do 
wytwarzania P. c. służą ba tery o elektry¬ 
czne, maszyny dynamo. Prądy elektry¬ 
czno naturalne krążą bezustannie w ró¬ 
żnych kierunkach po powierzchni ziemi, 
wytwarzają się jako siły natury przy 
mnóstwie procesów fizycznych i chemicz¬ 
nych, któro w łonie ziemi, w przestrze¬ 
niach międzyplanetarnych zachodzą. To 
naturalno prądy zaczynają dopiero teraz 
zużytkowywać np. w telegrafio bez drutu. 

Prądy morskie — woda w ocen- 
mich pod równikiem, ogrzana silnie, pod¬ 
nosi się; woda w okolicach biegunów, ja¬ 
ko zimna i cięższa, dla równowagi opa¬ 
da. Stąd wynikają prądy idące na po¬ 
wierzchni oceanów od równika ku biegu¬ 
nom, a w głębi oceanów od biegunów 
ku równikowi. Skutkiem obrotu ziemi 
dokoła osi, prądy te zbaczają na półkuli 
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północnej na prawo, a na południowej 
na lewo. Prądy od równika idące niosą 
wodę ciepłą i podnoszą temperaturę lą¬ 
dów, z którcmi sic stykają. Prądy bie¬ 
gunowo mają przeciwna wlasnosć. Z prą¬ 
dów równikowych najważniejszy jest 
Golf-wtream (czyi;, (lolfsztrein) czyli prąd 
zatokowy, który z zatoki Meksykańskiej 
biegnie wzdłuż wschodniego wybrzeża 
Stanów Zjednoczonych, przebywa Atlan¬ 
tyk, ogrzewa zachodnie brzegi Francyi, 
Wielkiej Brytanii i Norwogii. Znajo¬ 
mość wiatrów i prądów ułatwia bardzo 
żeglugę. Jeżeli prąd, przypływ i wiatr, 
w jednym działają kierunku, to morze 
podnosi się o dwa metry i więcej nad 
poziom zwykły, a wtedy na nizkieh wy¬ 
brzeżach zdarzają się rozlegle powodzie. 

Prądy powietrzne wstępujące 
i opadające czyli zstępujące — p. 

Maxima i minima haromctrycznc . 

Precesya p. Cofanie się pun¬ 
któw równ o u ocnyc h . 

Predyspozycya — p. Skłonność 
do chorób. 

Preparat — jest to rzecz, ciało, sub- 
staneya, która jako taka nie spotyka się 
w naturze, lecz jest spreparowaną, przy¬ 
gotowaną sztucznie przez człowieka, aby 
służyła w pewnym określonym celu. W 
ten sposób mamy preparaty anatomiczne 
(ol>.), służące do celów naukowych 
(przy nauce anatomii człowieka, zwierząt, 
roślin), preparaty chemiczne — ciała, 
związki, przygotowane, w celu użycia ich 
przy analizach chemicznych, jako od¬ 
czynniki, jako nmterynl do badań ehe- j 
ulicznych; preparaty farmaceutyczne słu¬ 
żą jako lekarstwa etc. 

Prędkość p. Szybkość . 

Pręt - ]). Metrologia . 

Primula p. Pierwiosnek . 

Proces chemiczny — jest to sze¬ 
reg współczesnych następujących po so¬ 
bie ronkcyi chemicznych, zachodzących 
wśród jednych i tych samych suhstancyi 
i tworzących jedną całość. W ten spo- 
hó!) przerobienie soli kuchennej na sodę 
przy fnbryknoyi sody, wyrób barwników 
ani i i nowych, gnicie, trawienie, tworzenie 
nie składników krwi, wytwarzanie żółci, 
rdzewienie, palenie się etc., są procesami 
chemicznymi. 

KnryklaiHMlyu lliiHlrowuim wWHlotnośd poftytacw 


Proch strzelniczy — najdawniej 
znany matcl-yal wybuchowy do broni 
palnej. Proch znali Chińczycy jeszcze 
przed Narodzeniem Chrystusa. Wyna¬ 
lazek P-u przypisują wszakże Bartoldo¬ 
wi Szwarcowi. Proch strzelniczy wyra¬ 
bia się przez dokładne zmieszanie w 
Bpccyalnych młynkach lub w drewnia¬ 
nych stępach 75 części, na wago, sa¬ 
letry potasowej (zwyczajnej), 13 części 
lekkiego, lipowego, topolowego lub olszo¬ 
wego węgla i 12 części siarki. Zresztą 
skład prochu i liczą wszo odpowiada po¬ 
wyższej recepcie: zmienia się, stosownie 
do celów, przeznaczenia wyrobu. Proch 
strzelniczy zapala sio przy około 300 
stopniach ciepła, wydaje biały, gęsty 
dym i pozostawia osad czarny, woniejący 
siarką, waga którego dochodzi do 48$. 
Pomiędzy gazami, powstającymi po spa- 
lcniu prochu znajduje sio azot, kwas wę¬ 
glany, para wodna oraz małe ilości siar¬ 
kowodoru, tlenku węgla i t. d. Gazy 
te, powstałe przy spaleniu się miesza¬ 
niny, rozszerzono wielokrotnie w wyso¬ 
kiej temperaturze (około 3,000 stopni), 
wytwarzają ciśnienie, dochodzące 6,400 
atmosfer. Siła ta wypycha gwałtownie 
pocisk z lufy broni palnej lub rozsadza 
przedmioty, w których znajdował się na¬ 
bój. Proch płonic stosunkowo dosyć wolno 
w porównaniu z t. zw. prochami chemi¬ 
cznymi (dynamit, pyroksylina, piorunian 
rtęci) i dlatego nie działa tak rozrywczo, 
jak te ostatnie, lecz rozwija swą silę sto¬ 
pniowo — nadaje pociskowi wielką szyb¬ 
ie ość, nic nadwerężając lufy. Inne zaś 
nmtcryaty działają przeciwnie: rozsadza¬ 
ją lufę, a pocisku nie wyrzucają daleko. 
Dla tych własności proch strzelniczy nic 
mógł być przez długi czas zastąpionym 
innym materyalem wybuchowym.W ostat¬ 
nich czasach wynaleziono rozmaite inne 
matcrynly wybuchowe, mające zastąpić 
proch strzelniczy w broni palnej, tak na¬ 
zwane prochy biało. Są to po większej 
części substancyc, zawierające piroksy- 
linę wraz z rozmaitymi dodatkami, miar¬ 
kującymi szybkość wybuchu. Prochy 
tego rodzaju dają mało dymu, dla tego 
też noszą nazwę bezdymnych . 

Produkty uboczne fabrykacyi 

są to produkty, ■/. koniom ok-i olr/.ymy- 
wuno przy fabrykacyi innych produktów 
głównych. Tuk np. ubocznym produ¬ 
ktom w fabrykacyi kwasu sinrezauego, 
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wyrabianego z pirytów, jest tlcnnik że¬ 
laza, używany jako farba (t. z w. caput 
mortuum); ubocznym produktem przy 
fabrykacyi sody z woli kuchennej, jest 
kwas solny i t. cl. U-e produkty często 
stanowią poważny dochód dla fabryki 
(]). Odpadki). 

Prognoza —- p. Choroby. 

Promienica c/„ Jarzmianka — 

roślina z rodziny ba i daszkowatynk. Ło¬ 
dygę ma zielną, nie¬ 
wysoką; liście dlo- 
niastc, pięeiodziolno, 
ozdobnie wycinane, 
na długich ogonkach. 

Kwinty drobne, zie- 
lonawo lub białe, ró¬ 
żowo nabiegu ięlo, ze- 
branc w baldaszki 
mniejszo, a to w je¬ 
den większy, otoczo¬ 
ny pokrywą z wąz- 
kioh listeczków, 
gwiazd ko wato ułożo¬ 
nych, barwy takiej 
samej, jak płatki; 
tworzy to bardzo HKi 1 p / 1 ? m,on l ,ca: 
zgrubny bukiecik. kwint, c - oww. 
Krajowa, rośnie w 
miejscach cienistych; bywa hodowana w 
ogrodach (fig. I8(ji), 

Promienie X czyli Roentgena — 

osobny gatunek promieni, wysyłanych 
przez t. zw. rurkę Oroockos’a (czytaj 
Kraksa), kiedy biją przez nią iskry elek¬ 
tryczne. Promienie X przechodzą łatwo 
przez niektóro ciula nieprzezroczyste (pa¬ 
pier, tektura, drzewo, miękkie części ciał 
człowieka, zwierząt, roślin, zaś nieprze- 
cllodza lub trudno przechodzą przez ko¬ 
ści, metale, róg etc.), skutkiem tego mo¬ 
gą być łatwo oddzielone od promieni 
świetlnych, jednocześnie przez rurkę wy¬ 
syłanych przy pomocy owinięcia rurki 
papierem. Oprócz wyżej wymienionej 
własności, promienie X, padając na ciała, 
obdarzonej własnością fluoreseoncyi (jak 
platyiioeyanek barn lub potasu, woli ra¬ 
ma t wapnia etc.), rozświetlają je w bar¬ 
dzo silnym stopniu; nadto, promienie X 
działają na klisze fotograficzne — dają 
się ^ fotografować; wyJadowywuja ciuła 
nacieki ryzowane. Dzięki dwóm pierw¬ 
szym własnościom możemy otrzymać fo¬ 
tografię Heniową np. ręki: w tym celu 
wystarcza położyć rękę* w ciemności na 


płycie fotograficznej i rzucić na nią z gó¬ 
ry wiązkę promieni X (można to robić 
za dnia, ale wtedy płyta powinna być 
przykrytą czcmś nicprzezroczystem dla 
światła, ale przezroczystcm dla promieni 



1HG2. Faioarafowanio szkieletu ręki przy 
pomocy promieni X: A—cewka, dostarczająca prze¬ 
rywa nogo prądu elektrycznego, którym zasila rurkę 
Crooekesa (', umocowana im statywie U; 10- kasetka 
z kliszą foloKinfiezną, ale zasunięta drewnianą zn- 
artwką, im której spowzywa ręka /ntogriifowana: 
promienie przechodzą przez rękę I deseczkę i foto- 
Krnfują szkielet na kliszy. 

X np. deseczką, tekturą etc:, łig. 1802): 
wówczas kości, jako nieprzezroczysto dla 
promieni X, rzucą «cicń > mocny, tkanki 
zaś, jako więcej przezroczyste, rzucą cień 
słabszy — cienie te od fotografują się na 



Kl«. LHOił. iMitogi-nfla elcnioya szkieletu ręl;l ludz¬ 
kiej, wykonana przy pomocy promieni X (Itoenl- 

płycie, dając dokładny obraz szkieletu 
wewnątrz żywej ręki (fig. 18(53^). Złoty 
pierścionek, jako jeszcze bardziej nieprze¬ 
zroczysty dla promieni X, niż kości, rzu¬ 
ci! cień najsilniejszy, więc wyszedł na fo- 
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tografii najciemniej. W ten sposób* mo- 
żmi otrzymywać cieniowe fotografie 
szkieletu całego ciała człowieka, zwierząt; 
fotografie przedmiotów, nieprzezroczy¬ 
stych dla ])romicni X, zamkniętych w 
kasetce z drzewa; można wykrywać zła¬ 
mania kości, kule, kawałki metalu uwię¬ 
zie w ciele; obecność kamieni wątrobia- 
nyeh, nerkowych, pęcherzowych etc. 
Skutkiem tego promienie X oddały już 
i oddadzą jeszcze wielkie usługi przy roz¬ 
poznawaniu i leczeniu chirurgicznie cho¬ 
rób. Promienie X, same przez się są 
ciemne; padając jednak na papier zapra¬ 
wiony substaneyami fluoryzującemi, po¬ 
czynają świecić,—dzięki temu, obraz cie¬ 
niowy, np. ręki, może być widziany go¬ 
lem okiem, jeżeli go rzucić na papier, 
temi substaneyami zaprawiony. 

Promieniowiec — p. Amfibol 
Promieniste zwierzęta — p. Sy- 

metry a ciała zwierzęcego. 

Promień (geoni.) — p. Koło . 

Proporcya —■ w matematyce jest to 
połączenie znakiem równości dwóch sto¬ 
sunków (ob.) równych. Połączenie dwócli 
stosunków różnicowych daje proporcyę 
różnicową czyli arytmetyczną (np. 8—6- 
t r, — 3 to znaczy iż 8 o tyle jedności jest 
większem od 6, o ile 5 jest większem od 
połączenie dwócli stosunków ilorazo- 
wycli daje proporcyę ilorazową czyli geo¬ 
metryczną (np. 15 : 5 — 0 : 2 to znaczy 
że 15 tyld razy jest większem od 5, ile 
razy (i jest większem od 2). Proporcyom 
geometrycznym można dać kształt ułam¬ 
ków np. ,b /b .%• Pierwszy i czwarty 
wvrnz P-i zowią się skrajnymi , drugi 
i trzeci średnimi, (łlównc własności pro- 
porcyi są: w arytmetycznej suma, a w 
geometrycznej iloczyn wyrazów skraj¬ 
nych, równają się w pierwszej, sumie, 
a w drugiej, iloczynowi wyrazów średnich. 
Na tej zasadzie, mając trzy wyrazy pro- 
porcyi wiadome, można zawsze znaleźć 
czwarty. Jeżeli niewiadomym jest jeden 
z wyrazów skrajnych, w takim razie w 
proporcyi arytmetycznej równa się on 
sumie wyrazów średnich, mniej wiadomy 
wyraz skrajny [x~6 5—3; x -((>-(-5)— 
•5 8], jeżeli zaś niewiadomym jest średni, 
to równa się sumie skrajny di mniej wia¬ 
domy średni [8—x 5—d; x (8-4-3)— 
G]. W proporcyi geometrycznej nic- 
windomy wyraz skrajny równa się ilo¬ 


czynowi średnich, podzielonemu przez 
wiadomy skrajny (x : 5—6:2; x—5X6: 2 
10), zaś niewiadomy średni równa się 
iloczynowi skrajnych podzielonemu przez 
wiadomy średni (15 : x G : 2; x 15X 
2 : 6 5). Liczby, wchodzące w skład 
proporcyi zowią się proporcyonalncmi. 
Jeżeli w proporcyi średnic wyrazy są so¬ 
bie równe (np. G—4 4—2 lub 16 : 

8 : 4), to liczby ich zowią się średnio ary¬ 
tmetycznie (4) lub średnio geometrycznie 
(8) proporcyonalncmi , w pierwszym wy¬ 
padku pomiędzy liczbami G i 2, w dru¬ 
gim 1(> i 4. 


PrOSO — rodzaj roślin z rodziny 
traw J. 1864), 
którego ziar¬ 
no używa się 
na pożywie¬ 
nie, jako ka¬ 
sza jaglana 
(jftgly); u naw 
przeważnie na 
karm drobiu. 

Słoma idzie 
u a ]) a s z ę. 

Prócz J\ zwy¬ 
czajnego spo¬ 
tyka się u nas 
gdzieniegdzie 
P. lołoskic czy¬ 
li ber, które 
uprawia sic na 
płci. Francy i 
i odznacza się wiechą szczupłą, kłoso- 
watą. 

Proso wróble — p. Nazorot. 
Prostokąt — p. Rów no legło bok. 

Prostopadła linia — p. Pion. 



ritf lstO. Proao rwycmjno 
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Prostoskrzydłe — im/.wa rządu o- 

wadów. P-c mają uzbrojenie gęby do 
żucia, dwie pary skrzydeł, z których dru¬ 
ga jest zawsze błoniasta, pierwsza nato¬ 
miast u jednych również błoniasta, u in¬ 
nych skórkowata. Wogólc owady to od¬ 
znaczają sio wielką rozmaitością postaci, 
ale wszystkie mają przeobrażenia niezu¬ 
pełne. Zc względu na rozmaitość posta¬ 
ci dzielimy je na 3 podrzędy: 1) P. wła¬ 
ściwe: skrzydła pierwszej pary skórkowa¬ 
te, drugiej błoniasto, znacznie większe, 
składane waclilarzowato. Są to owady 
wyłącznie lądowe, żywiące się roślinami 
(i te są bardzo szkodliwe) lub owadami. 
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Szarańcza, pasikonik, świerszcz, karaluch, 
skorek, turkuć. 2) P. ziemno-wodne ma¬ 
ją wszystkie cztery skrzydła błoniaste, 
gęsto żyłkowane; z postaci podobne są 
do siatkoskrzydłych. Larwy są drapie¬ 
żne i mieszkają w wodzie, owady na lą¬ 
dzie: ważki, jętki. 3) P. towarzyskie. 
mają cztery skrzydła również błoniaste, 
ale z nicliozncmi żyłkami. I larwy i sa¬ 
me owady mieszkają na lądzie towarzy¬ 
sko: termity. 

Proszki burzące — są to sole, u- 
żywane do przy goto wy wania domowego 
wody sodowej: jeden z nich, t. zw. soda, 
jest dwuwęglanem sodu, drugi, t. z w. kwa¬ 
sek, jest kwasem winnym; rozpuszczając 
pierwszy w wodzie i dodając do tego roz¬ 
tworu kwasku, wywołujemy reakcyę che¬ 
miczną: kwas winny rozkłada sodę,» 
uwalniając kwas węglany, który wydzie¬ 
lając się gwałtownie, burzy wodę i nada¬ 
je jej smak orzeźwiający. Ta woda so¬ 
dowa, znana oddawna, tom się różni od 
fabrycznej, żo ostatnia zawiera tylko 
kwas węglany (w dystylowancj wodzie), 
podczas gdy w tej jest jeszcze winian so¬ 
du utworzony podczas rcakcyi. 

Proteusz — p. Odmieniec . 

Protoplazma p. Komórka . 
Protuberaneye — p. Słońce. 

Próba — jest to znak, umieszczany 
na wyrobach złotych i srebrnych, ozna¬ 
czający cyfrą ilość czystego szlachetnego 
metalu, zawartego w aliażu. Ilość tę 
wyznaczają bądź podając, ile w funcie 
aliażu mieści się zołotników czystego 
srebra lub złota (funt ma Ob zołotników; 
stąd 84-ej próby srebro zawiera w sobie 
84 części srebra i 12 części miedzi); bądź 
toż w próbie podają, ile czystego metalu 
w tysiącu części aliażu. Niemieckie mo¬ 
nety złote noszą próbę Of>0 /| 0 oo* t° kinezy, 
że nu tysiąc części nu wagę zawierają 
000 zlotu a 100 miedzi. Znak próby po¬ 
daje oprócz powyższych liczb, jeszcze 
i znaki, wyrażające gatunek samego aliu- 
żu, t. j. np. czy do złota przy mieszane 
jest srebro czy leż miedź, lub miedź 
i srebro jednocześnie. 

Probówka (Iiprnwelka) naczy¬ 
nie z cienkiego, trndnotopliwego szklą, 
kształtu, jak na lig. 1805. Używa się 
do przechowywania niewielkich ilości 
płynów, preparatów chemicznych, anato¬ 


micznych, zoologicznych (tc dwa ostatnie 
w ]dynach przechowujących np. spirytu¬ 
sie); hodują w nich bakterye (sztuczne 
kultury): głównie zaś uży¬ 
wa się do wykonywania w 
niej rcakcyi chemicznych 
prób. 

Próchnica lub humus 

— są to spróchniało, prze¬ 
gnite szczątki roślin, zawar¬ 
te w ziemi, mianowicie w 
ziemi inspektowej, czarno- 
zioiniu. 1\ jest to na pól w 
wodzie rozpuszczalna, czar- 
no-brunatna masa, pachną¬ 
ca ziemią i składająca się 
z niedość jeszcze dobrze 
poznanych związków, mia¬ 
nowicie kwasów humuso¬ 
wych, htuninowych etc. 

Próchnica nic stanowi po- 
karmu dla roślin, lecz jest p r 6bówk* x 
konieczną składowa każde- kulturą bakto- 
go żyznego gruntu, bowiem r Y 1 - 
przyśpiesza rozkład minera¬ 
łów, czyni grunt wilgotniejszym, pul¬ 
chni cjszym i cieplejszym. Niekiedy pró¬ 
chnica szkodzi, mianowicie wówczas, kie¬ 
dy zawiera zbyt dużo kwasów humuso¬ 
wych; taka próchnica wytwarza się nn 
lakach mokrych. Zbyteczną jej kwnśność 
usuwamy przez częste przcorywenie i o- 
sypywunio gruntu wapnem, któro kwasy 
zobojętnia. 

Próchnienie — j ( ist to psucie się, 
rozkładanie substancyi twardych, jak 
drzewo, kości etc., zawierających lub 
składających się z matoryi organicz¬ 
nych, na których mogą się rozwijać dro¬ 
bne grzyby (bakterye), któro próchnienie 
powodują. Do próchnienia przyczynia 
się również rozkładające działanie powie¬ 
trzu (tlenu). .Test ono rodzajom gnicia, 
tylko na sucho; przy próchnieniu ciało 
rozsypuje się na proszek, kruszy się. 
Niektóro próchna świecą w ciemności 
(p. Fosforoscencya). O próchnieniu ko¬ 
ści, zębów, p. Kość, Zęby, 

Próżnia — część przestrzeni, w któ¬ 
rej nie ina matoryi (nawet w stanie naj¬ 
bardziej rozrzedzonego gazuj; czy tuku 
próżnia absolutna jest możliwą, niewia¬ 
domo. Próżnią w znaczeniu fizycznom 
nazywamy przestrzeń, wypełnioną eterem 
oraz zawierająca gazy (np. powietrze), 
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alo w bardzo wiclkicm rozrzedzeniu. Pró¬ 
żnie Inką otrzymujemy, wyciągając z zam¬ 
kniętej przestrzeni powietrze przy pomo¬ 
cy maszyny pneumatycznej. Próżnia ta¬ 
ka tworzy się u góry zamkniętej rurki 
barometru, skoro jest ona dłuższą od 
słupa rtęci, równającego się ciśnieniu a- 
tinosPcryczncmu. Aby ją otrzymać na¬ 
pełniamy długą rurko barometryczną (B, 
tig. 1800) rtęcią, za- — 
tykamy ja szczelnie 
palcem; następnie 
rurkę przewracamy, 
zanurzając ją (koń¬ 
cem zatkanym wraz 
z palcem zatykają¬ 
cym) w wanienkę z 
rtęcią (D); po zanu¬ 
rzeniu odejmujemy 
palec: wówczas rtęć 
w rurce (C) spada 
do wysokości ciśnie¬ 
nia atmosferyczne¬ 
go. pozostawiając w 
górze rurki próżną 
przestrzeń (A)—któ¬ 
ra się nazywa pró¬ 
żnią Torriccllcgo. Aby otrzymać pró¬ 
żnię, naczynie, w którcm ona ma być 
otrzymana, musi być zamkniętem tak 
szczelnie, aby do wnętrza nic mogły się 
przedostać gazy, powietrze; takie zam¬ 
knięcie zowie się hermetycznemu 

Prusak p. Karaluch. 


g _ 

Kir. 1800. Próinia 
(objaśnienie li Jor w ((‘li¬ 
ście). 


Pruski kwas — p. Cyanowodór. 

Pryszczarka cz. Mucha heska — 

drobny owad dwuskrzydły, spokrewnio¬ 
ny z komarom. P. jest czarna, z czer¬ 
wonym brzuchem i żółtymi rożkami. Sa¬ 
mica na wiosnę i w jesieni składa jajka 
na dolnej powierzchni ździcbel zbożo¬ 
wych; wylęgłe liszki wysysają soki, po¬ 
wodując powstawanie guzowatych na¬ 
brzmieli i obumieranie roślin. M. heska 
wyrządza ogromne spustoszenia w zasie¬ 
wach. 

Pryszczyca —to nnmoeo Rkccma 
(ol>.). 


Pryzma cz. Pryzmat — w optyce 

jest to kawałek szkła bezbarwnego, prze- 
zroczystego, ma¬ 
jący 3 (lub wię¬ 
cej) ściany bocz¬ 
ne, z których naj¬ 
mniej dwie są szli¬ 
fowane. Posiada 
własności rozkła¬ 
dania białego 
światła słoneczne¬ 
go na barwy tę¬ 
czowe (ob. Wi¬ 
dmo słoneczne, 

Bryly) % 

Pryzmat Ni- 
kola — p. Po¬ 
laryzacja. Fi «* l807 * Pry8znic ‘ 

Prządka gruszkowa — p. Pawik 
nocny większy . 

Prządka wędrowna cz. towarzy¬ 
ska — niewielki motyl z grupy przą¬ 
dek; szaro-brunatny w jasne i ciemne prę¬ 
gi. Gąsienice kosmate, szare, z czcrwo- 
no-brunatnemi brodawkami i progami 
przebywają towarzysko w lasach, zwłasz¬ 
cza na dębach. Wędrują Tzędom jedna 
zą drugą, zrządzając ogromne szkody. 
Wioski ich wraz z wydzieliną gruczołów 
(ob. Prządki), powodują niebezpieczno 
zapalenie skóry i błon śluzowych, jeśli 
dostaną sic do oka lub zostaną połknięto. 
Jako środków zaradczych używa się 
amoniaku lub tłuszczu na skórę, oliwy 
lub mleka do wewnątrz. Przechodząc 
w stan poczwarki, gąsienice otaczają się 
wspólnym oprzędem po kilkadziesiąt 
i więcej razem. Główna zasługa w ich 
tępieniu należy się kukułce. P. jest po¬ 
spolita w Niemczech zachodnich, u nas 
rzadsza. 

Prządki — p. Motyle. 

Przeciwgnilne środki — p. An- 

tyscptycznc środki, Gnicie. 

Przeciwstawienie — p. Opozy- 
cya. 



Prysznice —* strumień płynu, naj¬ 
częściej wody zimnej lub letniej, spadają¬ 
cy na ciało z większą lub mniejszą silą, 
nazywamy prysznicem (lig. 18(57). Dzia¬ 
łają one orzeźwiająco na skórę i podnie¬ 
cająco na system nerwowy. 


Przeczyszczające środki — za¬ 
daniem ich wywołanie obfitych wypró¬ 
żnień. Wywołują one obfitsze wydziela¬ 
nie się soków kiszkowych, zaś te, dra¬ 
żniąc kiszki, pobudzają ich ruchy roba¬ 
czkowe, skutkiem czego wypróżnienia 











758 


PHZ 


IMtZ 


Htajii wio więcej wodniHtc i częstsze. Za- 
stosowanie P-eh środków w początkach 
wszystkich niemal chorób jest częste, przy 
ni oh trawn ości, chorobach kanalii pokar- 
mowego, len iwom trawieniu, otyłości, ka¬ 
mieniach etc. Znamy ich bardzo wicie, 
wymieniamy najczęściej używane: olej 
rycynowy, gorzka sól, rumlmrbarum, 
siarczan ho<1u, aloes, wody gorzkie mine¬ 
ralne (Karlsbad. Marienbad, Franz-Josel, 
Victoria, ITunyądy-Jiinos, Piillna i t. d.). 
Nadto posiadamy bardzo wiele środków 
przeczyszczających lekkich, jako to: 
miód, manna, tamarynda, śliwki suszo¬ 
no, a także bardzo wiele mocnych środ¬ 
ków, zwanych drastyczne mi, jako to: ku¬ 
lonie], jalapu, olejek krotonowy i t. p. 
Tych ostatnich wolno używać jedynie 
z przepisu lekarskiego. 

Przedpiersień — cześć okopu, za¬ 
słaniająca piersi strzelcu, który stoi luli 
klęczy w rowie. Niekiedy P, zowia z nie¬ 
miecka brustwer. 



Przedrzeźniacz czyli Podrze- 
źniacz - ptak z rodziny śpiewających, 
zamieszkuje amerykańskie lasy i krzaki, 
żywi się chrząszczami i jagodami. Po¬ 
drze/ni acz jest 
jednym z naj¬ 
lepszych śpie¬ 
waków, wielu 
stawia go na¬ 
wet wyżej ani¬ 
żeli słowika; 
glos jego od¬ 
znacza się nie¬ 
zwykłą pełno¬ 
ścią tonów i 
p ra w d z iwą 
zd o I n ością 
muzykalną, przyswaja sobie bowiem z ła¬ 
twością śpiew innych ptaków i wplata 
go w swój własny. 

Przedzimka niewielki motyl z 
grupy miernikowców, żółtawy lub szara¬ 
wy; samiczka zwykle bezskrzydła lub 
z bardzo nmłomi skrzydłami, przypomi¬ 
na raczej żuczka, niż motyla. Przedzim- 
ki ukazują się w końcu jesieni (stąd na¬ 
zwa) i latają nocami. Jajka składają na 
kwiatowo pączki drzew; gąsienice, wylę¬ 
głe na wiosnę, niszczą pączki, nie dając 
rozwinąć się kwiatom. 

Przegorzan - roślina z rodziny 
zloinnyc.h. Ma ładne błękitno kwiatki, 


Fin. 1H<)8. Przodrzeinlacz 
(dl. \)'U mili). 



zebrane w sporą kulę. Liście cierniste, 
jak u ostów. Rośnie u mis dziko, oraz 
bywa hodowany 
w ogrodach (lig. 

1 . 809 ). 

Przegrzebek 

cz. (Trzebień 
św, Jak o ba — 
małż morski (fig. 

1870). Skorupki 
ma niejednakowo: 
jedną wklęsłą, mi- 
seczkowatą, dru¬ 
gą płaską; obie 
promienisto bru¬ 
zdowane. Zamie¬ 
szkuje morze 
Śródziemne; pły¬ 
wu szybko. Sko¬ 
rupki jego były 1 '• Przegorzan. 

godłem pielgrzy¬ 
mów chrześcijańskich, którzy jc sobie za¬ 
tykali na kapelusze albo przypinali do 
pluszczów. Dziw używa się ich jako spo- 



Ki«. 1870. Przegrzobok. 


duraków do podawania móżdżku, lodów 
i fc. p. 

Przegub — p. Sław. 

Przekrwienie (Hyperemia) — 

zbytni napływ krwi do jakiegoś organu 
lub części cuda: jeżeli jest nagły i dotyka 
ważnych organów jak mózp, płuca etc., 
zowie się uderzeniem krwi, Kongestyą, 
apoploksyn. Stałe przekrwienie, trwają¬ 
ce przez dłuższy czas, objawia się silnem 
zaczerwienieniem miejsca przekrwionego, 
obrzmieniem: towarzyszy ono zapale¬ 
niom; słabe i przemijające przekrwienia 
skóry, wywoływane bywają ukłuciami 
owadów (os, pszczół), podrażnieniem, u- 
derzeniem i innemi meehunicznemi obra¬ 
żeniami ciała. 
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Przelaszczka cz. Przylaszczka 


niewielka ro¬ 
ślina zielna z ro¬ 
dziny Ja skrawa¬ 
ły ch (lig. 1871). 
Liście trój klapo¬ 
we, rozwijające 
sic po kwiatach. 
Kwiaty z 0—9 
płatków, błękicie, 
czasami purpuro¬ 
we lub białe; P. 
krajowa, kwitnie 
na wiosnę; rośnie 
po lasach i gajach 
ciernistych; ho¬ 
dowana jest w o- 
grodacli. 



Fig 1871. Przelaszczka 

10 liśń I rój klapowy. 


Przełyk miękki cylindryczny ka¬ 
nał, idący od gardzieli do żołądka, 
umieszczony po za tchawicą, sercem 
i płucami, a przenikający przez przeponę 
(fig. 880—K i 949—A). U dorosłego 
długość przełyku wynosi 25 centymetrów, 
szerokość 9 cent. Podczas przełykania 
potrawy i napoje przechodzą przez ten 
kanał. Zapalenie przełyku zdarza się 
dosyć często, szczególnie wskutek opa¬ 
rzenia ścian gorąccmi potrawami i na¬ 
pojami. Leczenie polega na łykaniu ka¬ 
wałków lodu, chłodnej limoniady, ślazu. 


Przemiana materyi — , )aKwa dla 

ogółu procesów (przemian) chemicznych, 
odbywających się w ciele żyjących orga¬ 
nizmów (człowieka, zwierząt i roślin) — 
stanowiących pod względem nmteryal- 
nyiu istotę, podstawę ich życia. Prze¬ 
miana ta dzieli się na dwie części: 1) prze¬ 
miana wszystkich, przyjmowanych przez 
organizmy mnterynlów odżywczych (jak 
tlen, woda, solo, pokarmy) na substan- 
cyo bądź ciała ich stanowiące, bądź ich 
soki, niezbędne dla życia (krew, wydzie¬ 
liny gruczołów trawiennych, śluzowych 
etc): 2) przemiana owych części i soków 
ciała na różnego rodzaju substaneye nie¬ 
potrzebne, a nawet już szkodliwo dla or¬ 
ganizmu, któro się utworzyły podczas 
i wskutek procesów życiowych, są 
skrzętnie przez organizm wydalane (od¬ 
chody, mocz, zużyty naskórek, nabłonek, 
kwas węglowy, kwas szczawiowy etc.). 
Przemiana materyi jest wogóle procesem 
mało dotychczas poznanym i bardzo 
skomplikowanym i bardzo różnie w 


szczegółach przebiegającym u rozmaitych 
grup i typów wielkich państw, zwierzę¬ 
cego i roślinnego (ob. Trawienie, Odży¬ 
wiali ie, Pokarmy, Kał, Mocz,Wydzielanie). 

Przemiana pokoleń — p. Dzie¬ 
dziczność. 

Przeobrażenia — w królestwie 

zwierząt są to kolejne, stałe, typowo 
zmiany formy, którym podlegają niektó¬ 
re zwierzęta w ciągu życia, zanim dojdą 
do zupełnej dojrzałości. Przy przeobra¬ 
żeniach tracą one cale organy (np. skrze- 
la, nogi, oczy, gębę etc.) lub zyskują no¬ 
we (nogi, skrzydła, płuca, tcliawki etc.); 
toż samo zwierzę, w różnych stadjach 
przeobrażeń, może być tak niepodobne 
do siebie, że je do dwóch różnych gro¬ 
mad zaliczyćby można było (np. liszka 
i owad dojrzały). Niektóre dokonywają 
wszystkich przeobrażeń w ciągu jednego 
roku (np. żaba, motyle); inne natomiast 
spotrzebowywują na to parę lat czasu 
(chrabąszcz). Niektóre nic zawsze do¬ 
konywają wszystkich przeobrażeń, lecz 
jak np. aksolotl (ob.) pozostają przez ca¬ 
le życic w stanie niedorozwoju; zwierzę¬ 
ta, przeobrażając się, zmieniają nie tylko 
postać, ale i obyczaje, tryb życia etc. 
Patrz również Owady, Ziemnowodne. 

Przepiórka — ptak knrowaty, spo¬ 
krewniony z kuropatwą, od której jest 
znacznie mniejsza i posiada upierzenie 
jasno-brunatno w czarniawe prążki (fig. 



Fig. 1872. Przepiórka (dl. n,‘>0 m.). 

1872). Zamicszkujo Europę środkową 
i jest jedynym ptakiem przelotnym mię¬ 
dzy korowatymi. Przebywa na polach, 
pokrytych zbożem, lub stepach, zaro- 
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slych trawą; gnieździ się w dołkach. Ży¬ 
wi się wszclkicmi nasionami i owada¬ 
mi. Glos wydaje charakterystyczny, 
zwanya przez myśliwych biciem. Do¬ 
starcz smacznego mięsa, dla którego 
polują na nic z wyżłom lub łowią je sie¬ 
ciami po zebraniu zbóż. W jesieni prze¬ 
piórki odlatują na zimę do Afryki; dla 
swego ciężkiego i niewy trzy małego lotu 
muszą często odpoczywać w drodze: ło¬ 
wią je wówczas w ogromnych ilościach w 
Hiszpanii, Włoszech, Francyi, Egipcie; 
w niektórych okolicach handel przepiór¬ 
kami jest jednym z najważniejszych źró¬ 
deł dochodu. 

Przepłukiwania żołądka wpro¬ 
wadzono w ostatnich latach do lecznic¬ 
twa niektórych cięższych chorób żołąd¬ 
ka (dyspepsyi, kataru chronicznego, ra¬ 
ka) z wielkim dla chorych pożytkiem. 
Wykonywa je albo lekarz, albo sam cho¬ 
ry’ gdy nabierze wprawy. .lako płynu, 



1*’Ik. 1 187*1. Przepłukiwanie iolądkn. 


, używa się do przepłukiwać czystej wo¬ 
dy, niezbyt zimnej. Wlewa się ją do 
lejkowatego naczynia, zakończonego dłu¬ 
gą rurką gumową, którą przez przełyk 
wprowadza się do żołądka i unosi lejek 
w górę: po o- 
nróżniemu się 
lejka z wody, 
o p u szcza się 
go nizko, a 
wówczas wo¬ 
da,na zasadzie 
prawa o syfo¬ 
nach, powra¬ 
ca z żołądka, 
zabierając z 
sobą s 1 u Z, 
resztki pokar¬ 
mów i t. p. (fig. 1873—1875). Munipu- 
lacyę tę można kilkakrotnie powtarzać, 
Ważną jest szczególnie przy ratowaniu 



’’1k. IHTfi, Przopłuklwanlo żo¬ 
łądka. 


PHZ 

otrutych, kiedy chodzi o szybkie i do¬ 
kładne wydalenie trucizny z żołądka. 

Przepona (diafragma) — szeroki 

plaski mięsień, oddzielający, w kształcie 
sklepienia, jamę piersiową od brzusznej 
(fig. 237—A i 851—E). Ma wielkie zna¬ 
czenie w procesie oddychania (ob.): pod¬ 
czas skurczu r. zniża się ku dołowi, 
wskutek czego pojemność klatki piersio¬ 
wej zwiększa się i następuje wdech, czyn¬ 
ną jest podczas śmiechu, spazmów, kur¬ 
cząc się i rozszerzając. Przez przeponę 
przechodzi przełyk, aorta i żyły główne. 
Tuż pod nią leży żołądek, wątroba i śle¬ 
dziona, po nad nią serce i płuca. 

Przepuklina (ruptura) — jcHt 

to chorobliwe wydobycie się z jam cia¬ 
ła części kiszek, lub innego narządu (wą¬ 
troby, siatki i t. d.) przez nienaturalne 
otwory (rany, przerwania), tuż pod skó¬ 
rę i tworzenie się w ten sposób guzów 
podskórnych. Otwory owe tworzą sio 
tylko w niektórych miejscach, łatwo ule¬ 
gających uszkodzeniom (przedarciem 
błon, rozejściom się mięsni, ustąpieniom 
tkanek łącznych pod naciskiem): prze¬ 
puszczają wtedy wnętrzności, parte ku 
owym tsłubiznoin» w chwili silniejszego 
naprężenia, kaszlu, skoku, upadku i t. p. 
Miejsca, skłonne do 
tego, znajdują się 
w pachwinach (ka¬ 
nały pachwinowe), 
w okolicy pępka etc. 

Bardzo często dzieci 
przychodzą na świat 
z owemi kanałami 
już otwarłem i, szcze¬ 
gólniej z pępkowym 
i w takim razie wi¬ 
dujemy przepukliny 
już u dzieci (pępkowe); u dorosłych 
najczęściej zdarzają się ruptury pachwi¬ 
nowe. Wielkość przepukliny bywa na¬ 
der rozmaitą i walni się pomiędzy wiel¬ 
kością wiśni a głowy dorosłego człowie¬ 
ku. Buz wytworzona zazwyczaj coraz 
bardziej powiększa się, gdyż kanał pod 
nnporcin kiszek rozszerza się coraz wię¬ 
cej i przepuszcza większą ilość pętlic ki¬ 
szkowych. Przepukliny zwykle bitwo 
dają się odprowadzać, t. j. wtłaczać do 
jamy brzusznej przez kanał rupturowy, 
Kiczem należy je w leni nornmlnem po- 
ożeniu utrzymać za pomocą stosownego 
bandażu, zwanego paskiem ruptarowym. 



Ftf. 1870. Pasok ru¬ 
pturowy. 
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Niekiedy jednak część pętlicy kiszkowej, 
wydostawszy się pod skórę, nic może 
być z zwykłą łatwością odprowadzoną, 
uwiozą w kanale, n wtedy występują 
ciężkie objawy uwięiniącia przepukliny, 
jako to: bóle, mdłości, wymioty, wzdęcie 
brzucha, zaparcie stolca, kałowe wymio¬ 
ty (Miserere) i śmierć: wtedy musi być 
wykonana poważniejsza operacya. Do¬ 
tknięci przepukliną, nigdy nic powinni 
rozstawać się z paskiem, zdarzały się bo¬ 
wiem przypadki, iż podczas chwilowego 
zdjęcia paska, przepuklina powracała, 
powodując najgroźniejsze następstwa. 
Przepyszlin ~ p. Gardenia . 
Przeraza cz. Chimera — ryba 

chrząstkowata (lig. 1877), wielkości spo¬ 
rego szczupaka. Ciało ma wrzecionowa¬ 
te, nagie, połyskujące srebrzysto i złota¬ 
wo; ogon biczowały; płetwę grzbietową 



Fig. 1877. Przeraza (tli. 1,00—l r uO ni.). 


z potężnym kolcem i dużo płetwy piersio¬ 
wo. Zamieszkuje morza europejskie; trzy¬ 
ma się przeważnie głębin; żywi się mięcza¬ 
kami, skorupiakami, drobnemi rybkami. 
Mięso niesmaczno i twarde; jaja jadalne. 

Przer 08 na — gatunek drzew szysz¬ 
kowych, właściwy Australii (Nowa Zo- 



Flg. 1878. Przerosną. 


landyn). Zamiast igieł posiada lanccto- 
wu t,.' liście; wsyraki podobno do wonno- 


wycli, tylko bardziej kuliste (fig. 1878). 
Ważną jest z tego względu, iż sączy 
ogromne ilości żywicy, powszechnie i w 
wielkich ilościach używanej do wyrobu 
lakierów, farb lakierowych, kitów etc. 

Przerost (Hypertrofia) — jest to 

nadmierny rozrost jakiegokolwiek narzą¬ 
du. Najczęściej spostrzegamy przerost 
serca w takich razach, gdy serce nad¬ 
mienią spełniać musi pracę (u muzykan¬ 
tów, tragarzy, listonosz/)w, śpiewaków, 
tłuściochów i t. p.), a także wskutek 
chorób serca i płuc. Bicie serca i tętna 
staje się przy tej chorobie silniejszom 
i częstszem, niż zwykle. Przerost serca 
zmniejszyć się już nic może, lecz nieraz 
powstrzymać można dalszy rozwój cho¬ 
roby za pomocą stosownej dycty (biało 
mięso, ryby, mleko, bez wina i innych 
napojów wyskokowych), unikania pracy 
fizycznej, wzruszeń moralnych, gniewu, 
zmartwienia i t. p. Z leków zalecane 
bywają: środki przeczyszczające, moczo¬ 
pędne i naparstnica (Digitalis). 


Przerywacz prądu elektryczne¬ 
go oz. Młotek Neepa — przyrząd do 
automatycznego przerywania prądu elek¬ 
trycznego (fig. 1870). Urządzenie jego 
jost następujące: B jest ogniwem elek- 
trycznem, z którego po przewodnikach 
K idzio prąd, przechodzący przoz części 
przyrządu a mianowicie, przez zwoje cew¬ 
ki elektromagnesu C. Stąd przez stalową 
sprężynę i osadzony na niej krążek b , 
przechodzi on na śrubkę i podstawkę me¬ 
talową, na której jest osadzoną; stąd zaś 
przez sztabke metalową n i przewodnik 
k wraca z po¬ 
wrotem do o- 
Icincn tu. Dzia¬ 
łanie przery¬ 
wacza jest na¬ 
stępujące : z 
chwilą, kiedy 
prąd elektry¬ 
czny przecho¬ 
dzi przez elek¬ 
tromagnes C\ 
ten nabiera 
własności magnesu i biegun jogo przy¬ 
ciąga krążek b; ten, oddalając się z tej 
przyczyny od końca śruby, przerywa prąd; 
z chwilą jednak przerwania prądu, elek¬ 
tromagnes C\ przoz który prąd przestaje 
przechodzić, traci swe własności przycią¬ 
gające, a stąd też i lcrążok b t dzięki 



Fig IS70. Przerywacz prądu 
elektrycznego fokjnśnksnk* liii*r 
w tek Arkę. 
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działaniu sprężyny, wraca na poprzednie 
miejsce, dotykając końca śruby; w tejże 
chwili poczyna płynąc prąd na nowo, 
cewka staje się elektromagnesem, przy¬ 
ciąga b; z tego powodu prąd przerywa 
się znowu; znowu b wraca do pierwsze¬ 
go położenia, znowu prąd płynąć poczy¬ 
na i t. d. Prąd elektryczny płynie zatem 
przerwami, zaś b wykonywa ruchy mię¬ 
dzy końcem śruby a biegunem elektro¬ 
magnesu, które są tern szybsze, im sil¬ 
niejszy jest prąd i im oddalenia miedzy 
b , końcem śruby i biegunem elektroma¬ 
gnesu są mniejsze. Przerywacz używa się 
w cewkach indukcyjnych, kiedy chodzi 
o otrzymanie prądu przerywanego z prą¬ 
du stałego, kiedy trzeba otrzymać iskry; 
używa się do dzwonków elektrycznych: 
wówczas do b przytwierdzają młoteczek, 
który uderza szybko w dzwonek, podczas 
gdy prąd elektryczny przez cały przy¬ 
rząd przechodzi. 

Przesilenie letnie i zimowe 

p. Ziemia . 

Przestęp — rodzaj roślin pnących, 
z rodziny dyniowatych, (fig. 1880); u nas 
rosną: I\ rozdzielny o czerwonych jago- 



Flg. 18BU, Przestęp. 

dach i ł\ biały o czarnych jagodach. 
Korzenie zawierają ostry sok mleczny, 
używany w medycynie. 

Przestrzelon — p. Chaber. 
Przestrzeń — jcut. to miojscc, zuj- 
litowane przez wszechświat; wraz z tom 
wszystkiem, co go stanowi. Przestrzeń 
trójwymiarowa jest rozciągłą (rozciąga 
się) w trzech prostopadłych do siebie 
kierunkach. Przestrzeń taka może być 


zajęta przez: bryłę, powierzchnię, linię, 
punkt, które się w niej mieszczą. Prze¬ 
strzeń dwuwymiarowa rozciąga się tylko 
w dwóch kierunkach do siebie prostopa¬ 
dłych— w trzecim, prostopadłym do po¬ 
przednich już się nie rozciąga, skutkiem 
tego mieścić się w niej mogą tylko po¬ 
wierzchnie, linie i punkty; bryły nie. 
Przestrzeń jednowymiarowa ma tylko je¬ 
den kierunek (długość); mieści sic w niej 
linia i punkt. Przestrzeń bezwymiaro¬ 
wa nie rozciąga się w żadnym kierunku 
—pomieścić się w niej może tylko punkt 
(geometryczny). Do abstrakcyi, mają¬ 
cych jednak wielkie teoretyczne, nauko¬ 
we znaczenie, należą przestrzenie więcej 
nii trójwymiarowe (cztero-, pięcio- etc. 
wymiarowe), których jednak wyobrazić 
sobie nie jesteśmy w stanic tak, jak nic 
możemy sobie wyobrazić czterech od¬ 
dzielnych linii, któreby, przecinając się 
w jednym punkcie, były do siebie pro¬ 
stopadłe*. 


Prześcigla (Maurycyaj — palma 
Ameryki zwrotnikowej (lig. 1881), ró¬ 
wnio pożyteczna dla krajowców, jak ko¬ 
kos Itib daktylowiec, 
w ich właściwej oj¬ 
czyźnie. Pień P-i 
wznosi się do 40 m.; 
palma ma liście wiel¬ 
kie (do rn. szero¬ 
kości), wach 1 nr zo wa¬ 
tę; kwiatostany i gro¬ 
na owocowe mają 
do 4 en. długości, 
zwieszając się z po¬ 
śród nasady liści. Do¬ 
starcza dobrych o- 
woców, kształtu szy¬ 
szki, smakujących 
jak jabłko; wydoby¬ 
wają z niej cukier, 
mączkę sagową, z so¬ 
ku wyrabiają wino; wreszcie włókna sta¬ 
nowią dobre przędziwo na tkaniny i po¬ 
wrozy. Mieszkańcy nieraz budują sobie 
na nich mieszkania powietrzne w czasie 



Fig. 1R81. Prześcigla. 


powodzi, żywiąc sio jej owocami i sokiem. 

Przełącznik (Vcronica) — rodzaj 
roślin z rodziny trędownikowatych (fig. 
1882), którego bardzo liczne gatunki: P. 
łąkowy , P. kłosowy, ł\ lekarski rosną 
u nas na polach. Liście omszone; kwiat¬ 
ki drobne błękitne lub liln. Niektóre 
hodowane są w ogródkach i w pokojach. 
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Liście P. lekarskiego, zawierające pier¬ 
wiastek gorzki, używane są w medycynie; 
niekiedy nazywane bywają europejską 
herbata. 



Przetoka 
(fistuła) 

sztuczny ka¬ 
nał, będący 
niegojąeą się 
raną, który 
wytwarza so¬ 
bie ropa, wy¬ 
dobywając się 
zwrzodówglę- 
boko w ciele 
utworzonych; 
przez przetoki 
często wydo¬ 
bywa sio jakaś 
normalna wydzielina ciała ludzkiego, 
w prawidłowych warunkach inną zupeł¬ 
nie wydzielająca się drogą, np. fi stułą 
kiszki stolcowej jest otwór w pobliżu 
odbytu, łączący się z kiszką prostą; 
przez otwór ten wydobywają się cząstecz¬ 
ki kału. Fis tu łę można wyleczyć tylko 
za pomocą opcrncyi chirurgicznej. 


i88 ł 2 Przełącznik kloso- 

wysokośtf około 2 Htóp). 


Przetrząsacz — narzędzie rolni¬ 
cze (fig. 1883), służące do przewracania, 
przetrząsania schnącego na ląco siana. 
Uwidocznione na rysunku widły, w cza¬ 
sie ruchu przyrządu ciągnionego przez 



Fig. 188!), Przetrząsacz. 


konie, obracają się, zabierają z ziemi tra¬ 
wę i podrzucają ją do góry. Tegoż sa¬ 
mego można dokonać, naturalnie wol¬ 
niej, przy pomocy ręcznych wideł. Dla 
tego też przetrząsacza używają tylko 
w większych gospodarstwach. 

Przewiązka — p. IJgatnra . 
Przewiercieniowate czyli Prze- 
wiertniowate — rodzina roślin dwu- 
Jiścieniowycb. Są to zioła lub krzewy 


o liściach naprzeciwległych; kwiaty mają 
o koronie 4—5 wrębnej, rurkowatej lub 
kółkowatej. Należą tu z krajowych: bez 
(czarny, koralowy i hebd), kalina, wicio- 
krzew i inne. 

Przewietrzanie ~ p. Wentyla - 
cya. 

Przewodnictwo elektryczne — 

Elektryczność nie przechodzi jednakowo 
łatwo przez wszystkie ciała, lecz doznaje 
z ich strony mniejszego lub większego 
oporu . Są substancyc, któro prawie wcale 
jej nie przepuszczają. Dlatego też wszyst¬ 
kie ciała podzielono na trzy kategorye: 
I) dobre przewodniki czyli ciała o ma¬ 
łym oporze, 2) w pól przewodnik i czyli 
ciała o średnim oporze, 3) złe przewo¬ 
dniki czyli ciała posiadające (przeciw¬ 
stawiające przejściu elektryczności) duży 
opór. Do pierwszych należą wszystkie 
metale. Najlepiej przeprowadza prąd 
elektryczny srebro i miedź, następnie 
idzie złoto, żelazo, ołów, platyna, najzyl- 
ber i rtęć płynna. Do wpólprzewodni- 
ków zaliczamy płyny, rozkładające się 
pod wpływem prądu, a więc rozmaito 
kwasy, roztwory soli i t. d. Ziemi prze¬ 
wodnikami są żywice, suche ciała orga¬ 
niczno, np. drzewo, popiół, skóra, szkło 
i siarka. Złe przewodniki nazywamy 
też izolatorami (ob.) albo odosobniaczami. 
Przewodnictwo, oprócz od materyi prze¬ 
wodnika (przewodnictwo właściwe) zale¬ 
ży: 1) od długości przewodnika: im krót¬ 
szy przewodnik, tern większe jest jego 
przewodnictwo a mniejszy opór; 2) od 
szerokości przewodnika : im przewo¬ 
dnik ma większą powierzchnię przecięcia 
tom przewodnictwo jest większem a opór 
mniejszy. Przewodnictwo danego prze¬ 
wodnika zmienia się również przy ogrze¬ 
waniu go, oziębianiu sio, ściskaniu (p. 
Telefon), magnesowaniu a nawet oświe¬ 
tleniu: kawałek selenu krystalicznego, 
oświetlony, lepiej przeprowadza elektry¬ 
czność aniżeli nieoświetlony. O jednost¬ 
ce oporu p. Miary elektryczne, 

Przewodniki ciepła — p. Ciepło. 
Przewód pokarmowy — jest or- 

ganem trawienia, przedstawia się jako 
mniej lub więcej długi kanni wewnątrz 
cinla człowieka i wyższych zwierząt, w 
którym odbywa się trawienie przyję¬ 
tych pokarmów, ehłonicnic z nich sub¬ 
stancjo odżywczych i odrzucanie nicpo- 
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trzcbnych (kału). P. pokarmowy posia¬ 
da dwa otwory: jeden do przyjmowania 
pokarmów t z w. gęba (u niższy cli zwie¬ 
rząt wi)usfc) i drugi do wyrzucania kału 
t. z w. odbyt, stek, które umieszczone są 
bądź na przeciwnych końcach ciała (w 
większości wypadków) bądź obok Hiobie. 
U najniższych zwierząt przewód pokar¬ 
mowy jest workiem o jednym tylko 
otworze, grającym rolę gęby i odbytu. 
Przewód pokarmowy nie jest w całej 
swej. długości jednostajnym: u wyższych 
organizmów podzielony jest na kilka wy¬ 
raźnych części, z których każda gra swą 
specyalną rolę w całym procesie odży¬ 
wiania się. U człowieka i wyższych 
zwierząt odróżniamy w P-c pokarmowym:* 
gębę, gardło, przełyk, żołądek, kiszki, 
stek, które u każdego typu organizmów 
inaczej są ukształtowane; szczególnie ty¬ 
czy się to żołądka (p. Przeżuwające, Pta¬ 
ki i inne). Do wnętrza kanału pokar¬ 
mowego sączy swe soki wiele gruczołów 
jak: gruczoły ślinowe (gęba), śluzowe (ca¬ 
ły przewód), pepsyno we i wydzielające 
kwas solny (żołądek), try psy nowo (kisz¬ 
ki), sok trzustkowy (trzustka, dwunastni¬ 
ca), żółć (wątroba, kiszki). 

Przeżuwające — p. Parzystoko - 
pyłowe . 

Przędza — wyrób, otrzymany przez 
skręcenie przędziwa (ol>.) w dowolnie 
długie, różnej grubości nitki; włókna 
przędziwa trzymają sic siebie same, bez 
dodatku jakiegoś kleju, lecz dzięki splą¬ 
taniu się ich z sobą i skręceniu nitki. 
Wyrób przędzy może się odbywać bądź 
ręcznio — na tak zwanej kądzk/i , na ko¬ 
łowrotku (lig. 1884); bądź maszynowo, 
fabrycznie. Oporaeya przędzenia rozpa¬ 
du się: 1) na utworzeniu z włókien przę¬ 
dzy długiego, równego i żądanej eienko- 
sci pasma, 2) na skręceniu tego pasma 
w nitkę; J) na nawinięciu nitki na szpul¬ 
kę, motowidlo (fig. 1884) etc., aby się nie 
rozkręcała, u przeciwnie, aby owo ukręce¬ 
nie ją utrwaliło. Utworzenie pasmu przy 
przędzeniu na kołowrotku dokonywa się 
przy pomocy palców; skręcanie zaś nitki 
odbywa się ciągle, w miarę wysnuwania 
się pasma z pod palców robotnicy i na¬ 
wijania się gotowej nitki na szpulkę. 
Wszystkie to czynności powtarzają się 
i przy przędzeniu fabrycznem, przy po¬ 
mocy maszyn, bardzo skomplikowanych, 
które oprócz szybkości przędzenia, mają 


jeszcze i tę wyższość nad przędzeniem 
ręczncm, że pozwalają otrzymywać różne¬ 
go gatunku nitki, potrzebne do rozmai- 


i 



Ifig. IHH-I. Kołowrotek: a —podnóżek (prdnlj poru¬ 
szany nowi, obracający kolo któro przy pomocy 
piiNii hoz końcu (d) obraca żelazno widełki (e) (wrze¬ 
ciono) i szpulko (j; przędziwo nawinięte Josl, na koń¬ 
cu drążka m: nitka Ulzlo do wrzecionu przez l (rysu¬ 
nek górny 1 ); tu przy oltrnele wrzeciona skręca się 
1 zarazom nawija na szpulkę#. 

tych gatunków tkanin; nitki, fabrycznie 
otrzymane są równiejsze, nie mają su¬ 
płów, zgrubień, skutkiem tego dają tka¬ 
niny równiejsze. 

Przędziwo — materyał włóknisty, 
t. j. składający się z pojedynczych lub 
splątanych z sobą dłuższych i krótszych 
nitek, włosków lub włókienek — prze¬ 
znaczony do wyrobu nitek i tkanin. Do¬ 
starczają go nam przeważnie rośliny — 
jak len, konopie, Im wełnę, — niektóro 
zwierzęta — wełnę, jedwab, bisior, a w 
końcu i królestwo mineralne — azbest. 
W ostatnich czasach poczęto wyrabiać 
sztuczno przędziwo: jedwab sztuczny, 
oraz nitki ze szkła (rozgrzanego i roz¬ 
ciągniętego do grubości cienkiej nit¬ 
ki lnianej). Niektóro z tych nmteryalów 
jak jedwab, wełna, bawełna dują się 
prząść odraził, zazwyczaj zaś podlegają 
mało złożonym oporneyom oczyszczenia 
ich od tłuszczów, ziaren etc. (p. Wolna, 
Jedwab, Bawełna). Natomiast len i ko¬ 
nopie, aby jo zamienić na włókna, wyma¬ 
gają szeregu opemcyi przedwstępnych 
(p. Len, Konopie), mających na celu od¬ 
dzielanie od włókien miękkich i niewłó- 
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knistych czyści rośliny. Przędziwo uży¬ 
wa się nic tylko na wyrób nitek i tkanin: 
z bawełny wyrabia sic; wata; z konopi, 
lnu są pakuty* 

Przydacznia olbrzymia — małż 

morski olbrzymiej wielkości (fig. 1885); 
największy z mięczaków i wogóle zwie¬ 
rząt bezkręgowych. Miewa do 1J m. 
długości i do 250 kg. wagi. Skorupy 
ma trójkątne, grube, głęboko promienisto 



Fig. 1K85. Przydacznia olbrzymia (dl. L—1,5 m.). 

pofałdowane, a w poprzek bruzdowa¬ 
ne, barwy białawo-szarej. Zamieszkuje 
ocean Indyjski i Wielki; przytwierdza 
się do skał podwodnych za pomocą bi¬ 
sioru (ob.). Mięso jadalne; skorup uży¬ 
wa się na wiadra, kropielnicc i t. p. 
Przylaszczka — p. Przclaszczka . 
Przylądek — część wybrzeża mor¬ 
skiego, ostro wchodząca w morze. Pod 
względom kształtu od półwyspu różni 
się tylko mniejszemi rozmiarami. 

Przylistek - 

liść, otaczający 
nasadę i szczep 
właściwego liścia 
(np. u grochu); 
postać miewa ro¬ 
zmaitą, czasami 
kształt łusek (lig. 

Przypływ i 
odpływ morza 

— Poziom wód 
w oceanie podno¬ 
si się i opada pe- 
ryodyeznic. Przez 

(i godz. 12 minut ku: u—llśeio;'b—wąśy; c— 
37 sekund wody kwi,lf iHtrąkjtl—i>rzylisl(‘k. 

rosną i zjawisko to 

nazywa się przypływem; następnie zaczy¬ 
na się odpływ, obniżenie się wód, które 
trwa przez takiż przeciąg czasu. W cią¬ 
gu doby są więc dwa przypływy i dwa 
odpływy. Ponieważ jednak całkowite 


| trwanie tych dwóch peryodów jest co¬ 
kolwiek dłuższe, a mianowicie wynosi 
2-1 godzin 50 minut 28 sekund, przeto 
maximum przypływu w pewnym porcie 
z dnia na dzień się zmienia i codzicń, 
w coraz różnych przypada' porach, za¬ 
chowując jednak tę ścisłą pcryodycznośe, 
że najwyższy stan wody przypada za¬ 
wsze w jakimś oznaczonym czasie po gó- 
rowannt i dołowaniu księżyca (t. j po 
przejściu przez południk). Przyczyną przy¬ 
pływu i odpływu jest siła przyciągająca 
księżyca. Wody oceanu wznoszą się” w 
tym punkcie kuli ziemskiej, który znaj¬ 
duje się najbliżej księżyca, a opadają w 
miejscach, położonych o 00 stopni ku 
wschodowi i zachodowi od tego punktu. 
Siła przyciągania słońca również wywo¬ 
łuje przypływy i odpływy, lecz znacznie 
słabszo od księżycowych. Na oceanie 
otwartym przypływy nic są duże; lecz 
w pewnych zatokach, kanałach, cieśni¬ 
nach, zjawisko się potęguje. W St. Mało 
np. przypływ dosięga 20 metrów wyso¬ 
kości. Morza wewnętrzne i jeziora nie 
mają wcale przypływów. 

Przypołudllik — roślina, spokre¬ 
wniona z opuneyowatemi; jest jednak 
mniej okazała i mniej dziwaczna (lig. 
1887). Liście grube, mięsiste, tworzące 



Fig. IHH7. Przypotudnik. 


różyczkę, stanowią pasze dla bydła; nie¬ 
które gatunki jadają i ludzie.’ Kwiaty 
jaskrawe. P-i rosną w Afryce południo¬ 
wej; niektóre gatunki są hodowane w na¬ 
szych ogrodach. 

Przyrządy samozapisujące — 

służą do automatycznego notowania 
zmian zjawisk o tyle, o ile te zjawiska 
i zmiany zaznaczano są przez jakiś przy¬ 
rząd, którego wskazania dają się uchwy¬ 
cić i utrwalić. Tak np. zmiany ciśnienia 
wskazuje manometr sprężynowy przy po¬ 
mocy ruchów strzałki na cyferblacie; 








skoro do tej strzałki przytwierdzimy ołó¬ 
wek, oparty końcem o ciągle przesuwa¬ 
jący się pasek papieru, to na papierze 
tym ołówek ów nakreśli linię falistą, 
z której łatwo odczytać wszystkie ruchy 
jakie zrobiła strzałka manometru w cią¬ 
gu danego czasu. Jeżeli pasek będzie 
się rozwijał równomiernie i podług go¬ 
dzin (przy pomocy mechanizmu zegaro¬ 
wego) to oprócz tego łatwo nam będzie 
obliczyć czas, w którym panowało dane, 
przez ołówek zapisane ciśnienie. Za¬ 
miast ołówka może być sztyft (fig. 1888); 
zamiast paska papieru zaczerniony ey- 



Klg. I8RR, Barograf: A — barometr; u — (Murku 
X rtęcią barometru. przymocowana ■!« belki wa«o- 
woJ(H) /równoważona na tl ni«i m JoJ koń (.-im cięża¬ 
rem (P); a -strzałka, zaoimlrzoim w Hzlyfdk, zna- 
oząoa na i>okrytym widzami cylindrze krzywą zmian 
bnrmnotrycznycb (nkulkiom zmian Ilości rt f;c*i 
w (izarco’ u). 55c#nr wprowadza w ruch cylimicr 
1 elektrycznie, przy pomocy alr/alkl l> O, zapiwuje 
cziih na cy li mirzo (J. 

li lider. Przyrządy samozapisnjące mają 
bardzo liczne zastosowania i skut¬ 
kiem tego bardzo różne konstrukeye, 
któro jednak co do zasady nie różnią się 
od powyżej opisanych. Jedno notują 
ruchy bardzo szybko zmieniające się, 
któro okiem nie mogłyby być zaobserwo¬ 
wano (stopniowe zmniejszanie się ładun¬ 
ku elektrycznego przy jego wyładowaniu 
się); inno używają się do zaznaczania 
chwili nastąpienia ważniejszych momen¬ 
tów w zjawiskach meteorologiczny cii i n- 
stronomicznych (i największości i naj¬ 
mu iejszośei ich) (oh.); do zapisywania 
zmian dziennych i dłuższych temperatu¬ 


ry (tomografy), ciśnienia atmosferyczne¬ 
go (barografy), wilgotności powietrza 
(liygrognify), szybkości wiatrów (unemo- 
grafy); kołysań się skorupy ziemskiej w 
czasie trzęsień ziemi (seismografy); zmian 
ciśnienia w kotłach parowych; wahań po¬ 
ziomów rzek, mórz (w czasie przypływów 
i odpływów), zmian natężenia magnety¬ 
zmu ziemskiego (magnetografy); uderzeń 
pulsu (stygmografy) i wicie innych. 
Tu również należą przyrządy samoliczą- 
ce, zaopatrzono zazwyczaj w cyferblaty, 
ze wskazówkami, pokazująccmi ilość kro¬ 
ków, i\ość obrotów kól np. dorożki, we- 
locypedu. a więc wskazujące ilość prze¬ 
bytej drogi; wskazujące ilość prze]łusz¬ 
czonego gazu (gazometry oh.), wody, 
ilość obrotów maszyny parowej etc. etc. 

Przytulia — rodzaj 

roślin z rodziny marzano- 
watych (fig. 1880). Liście 
ma w okółkach, kwiaty dro¬ 
bne. Liczne jej gatunki ro¬ 
sną po polach i brzegach 
lasów u nas i w innych kra¬ 
jach umiarkowanych. /\ 
żółta ma kwiaty żółto i woń 
miodową; używa się do na¬ 
dania barwy i woni serom 
(Chester). 

Przyżeganie - p. Kaulcryzacya, 
Kat (styczne środki. 

Pseudomorfizm — objaw natury, 
polegający na tern, żo jakiś minerał 
przyjmuje formo krystaliczną, sobie nie¬ 
właściwą, a właściwą innemu minerało¬ 
wi. Dzieje się to w następujący sposób: 
przypuśćmy, że w glinie (im dnie wysy¬ 
chającego morza) utworzył się kryształ 
soli kuchennej. Skutkiem późniejszego 
działania wód słodkich, kryształ ten roz¬ 
puścił się w wodzie i pozostawił w glinie 
swój odcisk, swa. lonnę; otóż następuio 
w formie tej mogą się osadzić inne mi¬ 
nerały, przyjmując postać krystaliczną 
soli kuchennej. Kryształy tak utworzo¬ 
ne, zowią się pseudo mor fu: z nym i. Nie *ą 
ono jednolito a utworzone są z mieszani¬ 
ny drobnych kryształków; nie posiadają 
lupliwośei, własności oj)tycznych etc. 
właściwych kryształowi, którego formę 
przybrały i tom się zdradzają. 

Psianka — rodzaj roślin z rodziny 
psiankowatych. U nas rośnie dziko jako 
chwast I\ cza nio-jagodowa (fig. 1800), 



!•'«. issa. 

Przytulia. 












której jagody z początku zielone, następ¬ 
nie matowo-ezarnc mają własności trują¬ 
ce. Kwiaty białe, zupełnie podobne do 
kwiatów kartofla, tylko drobne. 

Psiankowate rodzina roślin dwu- 
liścieniowych , zrosloplatkowych o liściucli 
pojedynczych, naprzemianległyeh bez 
przylistków. Kwiaty pięeiodzielne, ii- 
mi arowe; zawiązek dwukomorowy wielo- 
zalążkowy; owoc jagoda lub torebka. Na- 




lutf. 18!Ki. Psionka czarno-jagodowa. 

lożą tu poczęści rośliny trujące, zawiera¬ 
jące alkaloid, solaninę ( psianka , slodko- 
gorz i inne;, po części pożywne (kartofel, 
pomidor , baklarzan). 

Psia trawa, Psibluj — p. Nie- 
s traw a. 

Pstrąg — ryba, spokrewniona z ło¬ 
sosiem i podobna don z wyglądu, ale 
znacznie mniejsza (fig. 1801). Łuskę ma 
drobną, ze złocistym połyskiem, o bar¬ 
wach rozmaitych; 
n& płetwach pla¬ 
my purpurowe, 
na grzbiecie czar¬ 
ne, Pstrąg pospo- WDl. Pstrąg (dl. 35 

tity jest w całej —wiwn.). 

Ku ropie, zamiesz¬ 
kuje prawic wyłącznic wody górskie, 
zimne i czyste, z dnem kamienistem. Ży¬ 
wi się drobnemi rybkami, owadami, po- 
czwarkami i t. p.; owady chwyta wyska¬ 
kując* z wody. Mięso jego uważa się za 
jedno z najsmaczniejszych. 

Psychrometr — jest narzędziem do 
oceniania wilgotności powietrza. Składa 
się z dwóch jednakowych termometrów 
(fig. 1802), umocowanych na jednej de- 
szczułcc: jeden zwie się suchym (15), drugi 
wilgotnym (15’). Galka termometru wil¬ 


gotnego jest okręcona muślinem. Przy 
robieniu spostrzeżeń należy muślin ciągle 
zwilżać. Im powietrze jest suchsze, tern 
prędzej wilgoć z muśli¬ 
nu paruje, powodując 
od powiędnie och lod zen ic 
gałki termometru. Kie¬ 
dy ochłodzenie już doj¬ 
dzie najniższego stanu 
i dalej opadać przestanie 
(opadanie trwa 5 do 15 
min u t), natenczas odczy¬ 
tuje się różnicę pomiędzy 
obu termometrami i w 
ułożonych na ten cel ta- 
bl i eaeh wysz u k uj c s i ę 
odpowiedniego tej różni¬ 
cy stanu wilgotności po¬ 
wietrza. W zimie gał¬ 
kę z muślinem zanu¬ 
rzamy na chwilę w na¬ 
czyniu z wodą; po od¬ 
daleniu naczynia two¬ 
rzy się dokoła gaiki ter¬ 
mometru cieniutka po-_ 
wloką lodowa; ponieważ! 
i lód paruje, a przez to; 
wywołuje oziębienie, 
więc rtęć w tcrmomctrzt^Jj^®^ ' 
wilgotnym niżej opadnie chrometr: A uJl 



M'tkn A wodą, zwil- 
żnjąen nieustannie 
muślinową koszul¬ 
ko, owijnjąeą gałką 
tonnometni IV; U— 
drugi termometr 
HUtliy. 


niż w suchym. Psychro¬ 
metry są umieszczane 
na otwarteni powietrzu, 
w budkach, zabezpie¬ 
czających je od deszczu 
i śniegu. 

Psyćhiatrya - część medycyny, 
traktująca o chorobach umysłowych* ja¬ 
ko to: obłę¬ 
dzie, melan¬ 
cholii, szaleń¬ 
stwie, idyoty- 
zmie, manii, 
h a I u c y n a- 
cynch i t. d. 

(oi), te choro¬ 
by). 

Pszczel- 
nictwo — 

11 o d o w l a 
pszczół znaną 
jest od bardzo 
dawna. Po¬ 
czątkowo wydrążano w drzewach leśnych 
rodzaj dziupli odpowiedniej wielkości, 
tak zw. barcie (stąd nazwa bartnictwo ), 



Y\ g. IBM. II kłodowy. 
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których osiedlały się roje pszczół leśnych. 
Z wycięciom lasów upadło gospodarstwo 
bartne. Zaczęto wówczas wyrabiać ułe 
z kłód, wydrążając jena wzór barci natu¬ 
ralnych (fig. 18113). Ule ustawiano w je¬ 
dnam miejscu nazwunem pasieką. Na¬ 
stępnie obok kłodowych zjawiły się ule 
bezdenkiy wyrabiane z kłód. ale bez dna; 
a także ule z innego mnterynlu: wyplata¬ 
ne z wikliny lub słomy skręcanej w dłu¬ 
gie warkocze 
(f. 1894), wy¬ 
rabiane z gii- 
ny, cegieł, ko¬ 
ry i t. d. U- 
doskonalono 
budowę uli, 
nadając im 
kształt czwo¬ 
rograniasty i 

umieszczając v\%. m\. Ul (bozdenkn) ui>lo- 
w nich ramki ciony ze słomy. 

(stąd ule tc 

zowią się ramowemi (lig. 1890), które 
pszczoły zarabiają woskiem i napełniają 
miodem. Tym sposobem unika się wybi¬ 
jania rojów w jesieni; można także łatwiej 
kierować całą gospodarką pszczół, niż w ulu 
zwykłym. Z ułów ramowych zasługują na 
uwagę: Dzierżona (ISló i\), Berlepscha 
(1800), Jjingstrotha z Ameryki (1801), 



KIk. I Wir,. Ul włościański w kształcie domkn. 

Duhinicgo (1881), Lewickiego (1882) i in. 
Chcąc z prawdziwą korzyścią prowadzić 
gospodarkę pszczelna, należy umiejętnie 
wybrać miejsce na pasiekę. Najodpo¬ 
wiedniejszą jest, miejscowość, posiadająca 
w promieniu dwu wiorsto wy m (przy dal¬ 
szych wycieczkach po miód dużo pszczół 


PNZ 

ginie) las mieszany, sady z drzewami o- 
Avocowemi, obfitość lip i akacyi, bujne 
łąki oraz pola obsiane, zwłaszcza tatar¬ 
ką, rzepakiem i wyką. Gospodarkę 
pszczelną wogólo należy prowadzić w na¬ 
stępujący sposób: na wiosnę (w marcu), 



IHINi. Ul ramowy: A — wieko; U —ramii /o 
hz tuczną woszczyną; C (J <5 —wyloty dlii |>hzo//j1; 
I)- drzwiczki; S—Kiatku dlii zaslnnłnnia wylotów. 

oczyszcza się ule ze śmiecia nagroma¬ 
dzonego przez zimę, sprawdza się stan 
roju i dopełnia się jego bruki; jeżeli 
w klóryin zginęła matka, rój tuki łączy 
się z innym słabym, ale mającym matkę; 
usuwu się spleśniało lub zmurszało części 
plastrów; pszczoły, którym pozostało za 
mało miodu podkarmia się miodem lub 
syropem z cu¬ 
kru. Przy ka¬ 
żdej większej 
czynności w 
ulu, bezpie¬ 
czniej jest pod- 
kurzyć z lek¬ 
ka pszczoły 
za pomocą 
pod ku rzacza. 

Na twarz na¬ 
kłada się tna- 
ske drucianą, 
otoczoną gaza 
(f. 1897), któ¬ 
rą Hic zasuwa 
pod ubranie 
dla ochrony 
szyi; lUl ręce 1H»7. Zbieranie reju. 

kładzie się ja¬ 
sne rękawiczki z gęstego sukna (pszczoły 
nie lubią czarnej barwy). Kiedy zacznie 
się większy pożytek, C. j. zakwitnie wię¬ 
cej roślin {od maja), wstawia się do ula 
nowe ramki, napełnione w części sztu¬ 
czną 7 tiossczyną, wyrobioną maszynowo, 
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z prawdziwego wosku. Fałszowanego 
wosku (za pomocą różnych tłuszczów, 
żywic, wosku roślinnego lub mineralne¬ 
go) nio można używać, gdyż matka nic 
będzie do takich plastrów składać jajeczek. 
Przez czas od 20 czerwca do końca lip- 
ca odbywa się rojenie się, t. j. opuszcza¬ 
nie ula przez część pszczół wraz ze starą 
matką. Poje, które wyleciały, zbiera się 
do odpowiednio urządzonych koszów lub 
skrzynek (rojnic). Tak powstały rój na¬ 
zywa się rojem naturalnym. Zazwyczaj 
jednak dogodniej bywa nic dopuszczać do 
tworzenia się rojów naturalnych, ale sa¬ 
memu robić sztuczne w ten sposób, że do 
pustego ula zawczasu przenosi się kilka 
plastrów z czerwiami oraz dostateczną 
ilość młodych pszczół wraz z matką, 
umieszczoną w drucianej klatce. Jeżeli 
pszczelarzowi nie chodzi o powiększanie 
pasieki, ale zebranie z niej jak najwięcej 
miodu, w takim razie nio dopuszcza on 
pszczół do rojenia się, ale zmusza je do 
gromadzenia jak największych zapasów, 
ftkutek ten osiąga się za pomocą usunię¬ 
cia na ten czas matki z ula (w bezden- 
kach i kłodach), albo też odgradzania 
jej z małą ilością pszczół (w ulach ramo¬ 
wych) od reszty. Wówczas pszczoły, nie 
mając do karmienia nowych larw, a po¬ 
siadając zato większą ilość pustych ko¬ 
mórek, będą je wszystkie zapełniały mio¬ 
dem. Oprócz tego powiększa się ilość 
ramek w ulach, a jeśli miodu jest dużo, 
od czasu do czasu wyjmują się ramki, 
wytrząsa z nich miód i pustą woszczynę 
wkłada się z powrotem do ula. W tym 
czasie także należy pousuwać z ułów 
zbyt staro matki (starsze nad 2 lata), 
zmuszając w ten sposób pszczoły do wy¬ 
hodowania nowych. Po skończonym 
głównym pożytku (po 1 sierpnia), wy¬ 
biera się miód z ułów, zostawiając na 
każdy rój 25—90 funtów, t. j. tyle, ile 
potrzeba, aby pszczoły mogły bezpiecz¬ 
nie przezimować. W połowic paździer¬ 
nika przenosi się ulo do ciemnego bu¬ 
dynku (stebnika). W stebniku nio po¬ 
winno być duszno ani zbyt ciepło (naj¬ 
wyżej kilka stopni). Na wiosnę, gdy się 
ociepli dostatecznie, wystawia się ule zo 
stebnika i rozpoczyna się wiosenną go- 
Hpodnrkę. (Ob, także Pszczoły, Miód, 
Wosk). 

Pszczołojad — ptak drapieżny, spo¬ 
krewniony z sokołem, upierzenie ciemno- 


bronzowo w plamy na grzbiecie i skrzy¬ 
dłach, białe od spodu; u podstawy 
dzioba ostro piórka, zabezpieczająco od 
ukłucia żądłem. P. żywi się jaszczurka¬ 
mi, żabami, myszami, owadami i wogólo 
jest ptakiem użytecznym; szkodliwym 
bywa jedynie w sąsiedztwie pasiek, gdyż 
bardzo chętnie zjada pszczoły. U nas 
przelotny. 



Fig. 1808. Konino odwłoku 
C pszczoły z żądłem U i gru¬ 
czołem jadowym A B (znacz¬ 
nie powiększono). 


PSZCZOły — owady błonkoskrzydłe, 
należące do grupy żądłówek. Samice 
posiadają żądło, połączone z gruczołem 
jadowym (fig. 1898). Niektóre gatunki 
żyją towarzysko 
w rojach, złożo¬ 
nych z samic (ma¬ 
tek czyli królo¬ 
wych), samców 
oraz robotnic; in¬ 
ne samotnie, przy- 
czcm każda sa¬ 
mica zajmuje się 
sama b u d o w ą 
gniazda i wycho¬ 
waniem młodych; 
jeszczo inne skła¬ 
dają jajka w gnia- 
z d a innych 
pszczół (pszczoły 
kukułcze). Naj¬ 
ważniejszym ga¬ 
tunkiem jest P. 
zwyczajna , two¬ 
rząca liczne odmiany (P. pospolita, dzi¬ 
ka w lasach na Litwie, podolska, wio¬ 
ska, egipska, japońska i inne). P. zwy¬ 
czajna znajduje się wo wszystkich czę¬ 
ściach świata. W stanic dzikim zamie¬ 
szkuje szczeliny skał lub dziuple (barcie), 
w stanic swojskim— 
ule. Rój pszczół skła¬ 
da się z 20—90,000 
robotnic, kilkuset 
samców (truł-niów) 
i 1 matki. Robotnico 
(f. 1899), odznaczają 
się mniejszym wzro¬ 
stem, długim smocz¬ 
kiem w pyszczku 
do zbierania miodu z kwiatów, oraz żą¬ 
dłom na końcu odwloką do obrony; na 
nogach posiadają włoski, ułożone szczo- 
toczkowato do zbierania pyłku kwiato¬ 
wego. Matka (fig. 1900) jest znacznie 
większa, wysmukla, posiada również żą¬ 
dło, ale smoczek ma krótszy i pozbawio- 



1899. Pszczoła— 
robotnica. 


fiiuty Iclopcdyn Ilustrowana wiadomości pożytecznych. 
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na jest szczoteczek na nogach. Trutnie 
(fig. J 1)01) nic posiadają wcale żądła, cia¬ 
ło mają grubsze i większe oc! robotnic, 
skrzydła dłuższe, smoczek natomiast 
krótszy. W roju matka zajmuje się jc- 
dynio składaniem jajek, wszelkie zaś 
prace spełniają robotnico. One wyra¬ 
biają ze spożytego pokarmu wosk, który 
wydziela się w kształcie tabliczek przez 
otworki na odwłoku. Z tego wosku na¬ 
stępnie ulepiają plastry, zwieszające się 
pionowo i złożone z G-J)Ocz»ych komó- 
rok (fig. 1002). W komórki matka skła- 






Fig. 11)00. Pszczoła 
matka. 


Fitf. 11)01. Pszczoła— 
trutoń. 


da jajka, po jednem w każdej: najpierw 
i nąjwięcej na robotnice, następnie nn 
trutnie i w środku lata kilka jajek na 
matki. Komórki, przeznaczono dla ro¬ 
botnic, zasklepiają się plaskiem wiecz¬ 
kiem z wosku; dla trutni (nieco więk¬ 
sze) — wy]nikłem; dla matek zaś (t. zw. 
mateczniki) są. znacznio większe, nie¬ 
prawidłowego, beczułko w atego kształtu 
i znajdują się z boku plastrów. W ko¬ 
mórki, nie zajęto przez jaj¬ 
ka, robotnico składają za¬ 
pasy miodu,który wyrabiają 
z miodu kwiatowego oraz 
innych słodkich soków; ko¬ 
mórki, napełnione miodem, 
zakrywają następnie wiecz¬ 
kiem woskowom. W 3—<1 
dni po zniesieniu jajek lę¬ 
gną sio biało beznogie lar¬ 
wy (czerwie) (lig. 1003), 
któro robotnico karmią chlo¬ 
bem pszczelnym (miód'za¬ 
robiony pyłkiem kwinto- 
wym),przyezem larwy, prze¬ 
znaczono na matki, otrzymują pokarm 
znacznie lepszy i obfitszy. Larwy prze¬ 
obrażają się następnie w poczwnrki, a to 
ostatnio, w owady dorosłe. Na odbycie 
wszystkich przeobrażeń (licząc od chwili 
zniosionia jajka) matka potrzebuje 1T> dni, 
robotnica 20, truteń 24. Matka nowa 



KIk. 1002 Ka¬ 
wałek plastra 
wosku, ziońmy 
z szeselolmrz- 
nyeh komórek. 



zjawia się dopiero w połowie lata, kiedy 
już jest dużo robotnic w roju; wówczas 
starsza matka z częścią robotnic opusz¬ 
cza ul i zakłada nowy rój (rojenie się). 
X dobrego ula mogą wyjść w ciągu je¬ 
dnego lata 2 lub 3 roje; poezem młoda 
matka zakluwa wszystkie matki, które 
się nie wydostały jeszcze z mateczników, 
gdyż w jednym ulu nic może być nigdy 
więcej nad jedną matkę. Ku jesieni ro¬ 
botnico wypędzają z ula trutniów i wraz 
z matką zimują, żywiąc się zebranymi 
zapasami miodu. Matka żyje 3—1 lat, 
trutnie kilka miesięcy; robotnice ()—8 ty¬ 
godni—jedynie te, które wyjdą z komó¬ 
rek w końcu lata, żyją kilka miesięcy 
(do przyszłej wiosny). .Jeśli matka zgi¬ 
nie, a pszczoły nie mogą, wyhodować so¬ 
bie innej, wówczas cały rój ginie. Pszczo¬ 
ły przynoszą korzyść podwójną: pośre 
dnią przez przenoszenie pył¬ 
ku kwiatowego (ważną rolę 
n]). odgrywają przy zapyla¬ 
niu zboża) i bezpośrednią, 
dostarczając prod u k tó w 
swej gospodarki: wosku i 
miodu (j). Pszezelnietwo). 

P. mają liczny cli wrogów, 
do których zaliczyć należy lURmTpÓ- 
znaczną część ptaków owa- czwarta pszczo- 
dożcniych; szczególniej nie- ty. 

bezpiecznymi są: żołna i 
pHzezołojnd. Wielkie spustoszeniu czynią 
w ulu myszy, a z owadów różne motyle, 
wypijające miód, zwłaszcza trupia głów¬ 
ka; najgroźniejszym jednak z nich jest 
niewielka motyliea. Oprócz tego do 
szkodników trzeba zaliczyć mrówki, osy. 
a nawet i samo pszczoły z innych rojów 
któro, zwłaszcza w czasie głodu, zakrada¬ 
ją się do cudzych ułów, aby z nich wy¬ 
kradać miód. W ulu powslnjo czasami 
choroba zaraźliwa t. zw. gnilec . Jest to 
gnicie czerwia. Należy wtedy plastry 
zepsute wyprzątnąć i zastąpić nowymi 
z młodemi pszczołami. Napadnięto i roz¬ 
drażnione pszczoły bronuj się żądłom, 
któro posiada z boków liczno ostre ha¬ 
czyki (fig. 1898). Haczyki te wpijają się 
w ciało, a jednocześnie do ranki wlewa 
się gryzący płyn z gruczołu jadowego, 
powodując ból. Ponieważ haczyki skie¬ 
rowane są w tył, pszczoła nie może wy¬ 
ciągnąć żądła z runy, nlo, starając się jo 
wyrwać, wyszarpujo sobie wnętrzności 
i ginio. Ody pszczoła u kluje, należy 
przedowszystkiom wyjąć z rany żądło 
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wraz z pęcherzykiem jadowym; następnie 
można obmyć zlekka ranko amoniakiem. 

Pszenica — najważniejszy gatu¬ 
nek zbo&a, uprawiany od czasów najda¬ 
wniejszych. 1\ znaleziono między szczot¬ 
kami z wieku kamiennego. Jej wytrzy¬ 
małość na różne zlc warunki klimatyczne 
oraz delikatna i pożywna mąka, którą 
wydają jej ziarna, jest przyczyną rozpo¬ 
wszechnienia i uprawy jej we wszystkich 
częściach świata z wyjątkiem krajów bar¬ 
dziej na północ położonych (północna 
Skandynawia, Fin landy a etc.). Istnieją 
bardzo liczne gatunki pszenicy; P. ozima 



Fig. 1!XM. Kłos psze- Fig. 1005. Kwiat psze¬ 
nicy w kwiecie. nicy: A—nłtipuk; C ]>— 

pręciki. 

wysiewa się jeszcze w jesioni; P, jara sie¬ 
jo się na wiosnę; P. sandomierka daje 
bardzo ciężkie ziarno i delikatną mąkę; 
P, angielska lub egipska; P. polska wyra¬ 
sta na kilka stóp wysokości i ma nie¬ 
zwykło duży kłos o ziarnic wiolkicm do ! / 2 
cala; P. drobnoziarnista (w Europie po¬ 
łudniowej); P. orkisz (ob.), amant ka 
i wiolo innych. Pszenica wymaga dobre¬ 
go nawożenia i starannej uprawy. Naj¬ 
więcej P. produkuje Ameryka, również 
Królestwo Polskio i pas czarnozicmny 
Kosy i. 

Ptaki — jedna z pięciu gromad krę¬ 
gowców. Ciało ich zamiast sierści, jak 
u ssących, pokryto jest piórami: każde 
pióro składa się z osi, z której w obie 
strony wychodzą boczne promienie, two¬ 
rzące razom tak zw. chorągiewki;; dolna 
cześć osi jest pusta i nosi nazwę dudki, 
górna stos i na jest wyj winiona gąbczastą 
masą. Pióra, mające oś sztywną, a pro¬ 


mienie, zachodzące jedne na drugie, jakby 
zlepiono, noszą nazwę p. tęgich; pióra, 
o miękkiej osi i luźnych promieniach, zo- 
wią się puchem i znajdują się zazwyczaj 
pod poprzedniemu Z piór tęgich zasłu¬ 
gują na uwagę: lotki, wchodzące w skład 
skrzydła, i sterówki w ogonie. Wszyst¬ 
kie ptaki po wychowaniu potomstwa,"za¬ 
zwyczaj w jesieni, pierzą się t. j. zrzu¬ 
cają stare pióra a pokrywają się nowc- 
mi; na wiosnę zaś pióra bardzo wielu 
ptaków zmieniają barwę na bardziej ja¬ 
skrawą (wiosenne ubarwienie). Szkielet 



Fig. lf)0b. Szkielet ptaka (kuryj: A—dsrirtb, B— 
kręgi nscyjowc, C—lopu1.kft, 1)—żobrn, 10 -obojczyk 
(wHlrlkn), F—kość udowa i kolano, G—mostek, 
U koSć goloniowu, I—kośni palcowe, K -czaszka 
J—kości dłoniowe, M—przedramię, N—ramię, O 
kość bezimienna (miednica), l 1 — kręgi ogonowe. 

ptaków (fig. 1900) składa się z tych sa¬ 
mych części, co i u ssących, różniąc się 
tom, że jest przystosowany do latania; 
kości, składające go, są w znacznej części 
pneumatyczne t. j. zamiast szpiku zawie¬ 
rają powietrzo, wskutek czego są stosun¬ 
kowo lżejsze. Mostek z dość wysokim 
grzebieniom do utrzymywania mięśni, 
wprawiających w ruch skrzydła. Przed¬ 
nio kończyny zamieniono w skrzydła i po¬ 
kryte pierzeni. Tylno—nogi w części upie¬ 
rzone, w części zaś osłonięte jedynie zgru¬ 
białym naskórkiem. Nogi zazwyczaj ma¬ 
ją po cztery palce, rzadko po 3 lub 2. 
Zamiast zębów mają ptaki dziób rogowy. 
Żołądek składa się z 2-ch części; ścianki 
jednej z nich mają bardzo silną musku¬ 
laturę i, kurcząc się, miażdżą i rozcierają 
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pokarm, zastępując w ten sposób zęby; 
kiszka na końcu rozszerza się w tak zw. 
stek, do którego otwiera sie również prze¬ 
wód moczowy. Ptaki tak sarno, jak i ssą¬ 
ce, oddychają płucami, krew mają ciepłą 
i czerwoną; serce składa się z 2-eh komór 
i 2-ch przedsionków; krążenie podwójno 
i zupełne. P. są jajorodne. Jajka (f. 1907—8) 
pokryto skorupą wapienną; wewnątrz znaj¬ 
dują się 2 wyraźnie odgraniczone części: 
żółtko i białko; obie one służą za pokarm 
dla zarodka, wyglądającego początkowo, 
jak niewielka ciemna plamica na powierz¬ 
chni żółtka. Ptaki znoszą rozmaitą ilość 
jaj: większe, jak orły, żórawic, po I lub 2; 
drobniejsze po kilka a nawet kilkanaście. 
Umieszczają je zazwy¬ 
czaj w uprzednio zbu¬ 
dowanych, mniej lub 
więcej kunsztowny cli 
gniazdach. J)la rozwoju 
swego jaja potrzebują 
ciepła; w tym celu sami¬ 
ec, a niekiedy i samce wi«tnsiui,n— ż/»iiko, 
wysiadują je, ogrzewając 
własnem ciałem. Dla biułko, f — 
wylęgnięcia się pisklę- iv.yk /.iirortkowy. 

Fi#. IfjOH. Rozwój kurczęcia w jajku: 



Fig. 1007. Jajko ku¬ 
rze: A -komom po- 



w I-y iii dniu w 0-yin, w 12-ym, 

wynimlywitniii, 



w 20-ym, w 2L-ym. 


cia potrzeba rozmaitego przeciągu cza¬ 
su, zależnie od gatunku: od 12-tu dni 
u kolibra, mysikrólika, do przeszło 50 
n strusia. Świeżo wyklute pisklęta są 
albo zupełnie nagie, śle|>o i niedołężno 
(np. u wróbla, gołębia) albo pokryte pu¬ 
chem, z otwurtemi oczami i mogące od¬ 
raził biegać za matką (iip. u kury, kacz¬ 
ki). W pierwszym wypadku ptaki na¬ 
zywamy wysiadkowymi, w drugim ? tywod- 
kowymi . Jedne ptaki spędzają cale życic? 
w (lanej miejscowości (P, miejscowe ), in¬ 
ne zaś odbywają co rok prawidłowe 


wędrówki (P. wędrowne ez. przelotne)', na 
wiosnę z cieplejszych krajów do zimniej¬ 
szych, w jesieni odwrotnie. Użytki', pta¬ 
ki przynoszą ludziom mniej bezpośred¬ 
nich korzyści niż ssąco, dostarczają bo¬ 
wiem jedynie pierzu, mięsa, i jaj; ale zato 
ich pożytki pośrednie są niezmiernie waż¬ 
ne, gdyż ptaki tępią bardzo wiele szkodli¬ 
wych ssących (myszy, polu i ki) a nadc- 
wszystko mnóstwo owadów. Bezwzględ¬ 
nie szkodliwymi są niektóre drapieżne, 
jak orły, sokoły, jastrzębie, kanie i iii., 
tępiące ptactwo użyteczne. Do bardzo 
użytecznych ptaków należą: sowy, pu¬ 
szczyki, sepy, wszystkie ptaki śpiewające, 
kukułki, dudki, dzięcioły, jaskółki, jerzy- 
ki, wróble, wrony, gawrony, kraski, kaw¬ 
ki i in. Niektóre z nich, jak np. wróble, 
w locie żywią, się ziarnami zbóż, czyniąc 
w nich nieraz znaczne spustoszenia; jeśli 
jednak obliczyć ilość szkodliwych owa¬ 
dów, jaką one wytępiają nn wiosnę, wy¬ 
padnie, że korzyść, przez nie przynoszona, 
większą jest od szkody. Znamy obecnie 
do 9000 gatunków ptaków, z których w 
Królestwie Boiskiem znajduje się koło 
900, w części miejscowych, w części prze¬ 
lotnych. W ubiegłych epokach zamieszki¬ 
wały ziemię ptaki, uzbrojone zębami, 
stanowiące przejście' do gadów; skamie¬ 
niałości ich znajdujemy w różnych for- 
inaeyach, najdawniejszy (Areheopteryx) 
pochodzi z lor macy i jurajskiej. Myjąco 
obecnie 1\ dzielimy na 8 rzędów: 1) Dra- 
pieżłie — o silnym, haczykowatym dziobie 
i potężnych szponaelh np. orzeł, sowa; 
2j Wróblewa te — niewielkie, na delikat¬ 
nych cienkiej) nogach z dziobem zaostrzo¬ 
nym na końcu, np. wróbel, słowik. 9) 
/.aźące — mają. 2 palce, skierowane na¬ 
przód, a 2 w tyl np. kukułka, dzięcioł. 
•I) Gołębie — z dziobem krótkim, na koń¬ 
cu wypukłym. 5) Kurowate — z krót¬ 
kim dziobem i grzebnemi nogami, np. 
kura, głuszec. I>) H rodzące — mi wy¬ 
sokich nogach, z długim dziobem i szyją, 
ze skrzydłami iotncini, np. bocian, żórnw. 
7) Płetwo nogie — z palcami spiętomi bło¬ 
ną, np. kaczka, łabędź. 8) H imające — 
o silnych i mocnych nogach, a skrzydłach 
nielotnych, np. struś, knzuur. 

Ptaki rajskie - rodzina ptaków 
wróblowatych, spokrewnionych z kruka¬ 
mi, od których różnią się świetnem upie¬ 
rzeniem. fcją to ptaki niezbyt wielkie 
(najmniejsze gatunki wielkości skowron- 
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ka, największe — kawki), o pięknych ja¬ 
skrawych barwach, ze szczególnie wydłu¬ 
żonemu, u niektórych gatunków, 2-ma 
środkoweini piórami ogona, oraz pęczka¬ 
mi piór długich, wyrastających z pod 
skrzydeł. Po¬ 
lują lianie dla 
pozyskani a 
tych piór. vSa- 
micc nie mają 
ozdobnych 
piór i są skro¬ 
mniej ubar¬ 
wione. P. raj¬ 
skie zamiesz¬ 
kują pierwot¬ 
ne lasy Nowej 
Gwinei i są- 
s i c dn i c h 
wysp; żywią 
się owocami 
oraz owada¬ 
mi. Do naj¬ 
większych i 
najbardziej znanych gatunków należy lata¬ 
wiec (fig. 1009), wielkości kawki, barwy 
brunatnej z żółtym karkiem i zieloncm 
podgardlem. Dwa długie środkowe pióra 
ogona mają chorągiewkę tylko przy na¬ 
sadzie i sterczą na kształt pogiętych dru¬ 
tów. Z pod każdego skrzydła wyrasta 
pęk długich, delikatnych piór pomarań¬ 
czowej i białawej barwy. 

Ptasznik — największy z pająków 
(fig. 1010) właściwych (większy od na- 



Fig. 1009. Latawiec (dl. 45 cm.). 


gorące 

Chwyta 


szego żuka jelonka); zamieszkuje 
strefy Ameryki południowej 
i wysysa więk- 
sze owady, 
drobne ptaki 
i plaży (np. 
jaszczurki, ża¬ 
by). U czło¬ 
wieka ukąsze¬ 
nie jego może 
h po wodować 
miejscowo za¬ 
palenie, nie 
pociąga je¬ 
dnak za sobą 
żadnych nie¬ 
bezpiecznych następstw. Ptasznik prze¬ 
siaduje w spróchniałych drzewach, w 
dziurach na ziemi, wyścielając swą noro 
oprzędom; sieci nigdy nic zakłada, 

Ptaszyniec — p. Seradclla. 



Fig. 1010. Ptasznik (di. Dcm. 
i więcej, z wy ciągnięto ml lapkn- 
mi 1S cm.). 


Pterodactylus — zaginiony gad 


latający (fig. 1911): 
ciała błonę lotną, jak 
nietoperze; głowa 
miała nadzwyczaj 
wydłużone szczęki, 
w których osadzono 
były ostre zęby. 
Wzrost od wielkości 
skowronka do orła. 
Gady tc żyły w epo¬ 
ce jurajskiej; dziś 
znano tylko w stanic 
kopalnym, 


posiadał z boków 



Fig. 1911. Pterodacty¬ 
lus (wielkość rozmaita). 


Ptomainy — ciała, należące do gru¬ 
py związków chemicznych, zwanych al¬ 
kaloidami; tworzą się jako produkty gni¬ 
cia białek i ciał białkowych, skutkiem 
tego spotykają się w zepsutem mięsie, 
w padlinie, trupach. Część z nich ma 
nadzwyczaj silne własności trujące, część 
jest nieszkodliwa; pierwsze są powodem 
zatruć, spowodowanych spożyciem nie¬ 
świeżego mięsa. Do bardziej znanych 
należą: cholina, nctirydyna, trymetylami- 
na, kadaweryna etc., które z kwasami 
formują krystalizujące sole. Tworzą się 
i w żyjącym organizmie — w przewodzie 
pokarmowym, skąd dostają się do krwio- 
biegu, wywołując ciężkie objawy chorobne, 
podobne do otrucia, jako to: mdłości, 
wymioty, ból głowy, gorączkę, osłabie¬ 
nie, nieprzytomność i drgawki. Zdarza 
się to przy zaburzeniach żołądkowo-ki- 
szkowyeh, jak: tyfusy, zapalenia kiszek 
cholera, dyzonterya i t. d.). 


Ptyalina — p. Ślina* 

Puchlina wodna — jest to nienor- 
malno zebranie Bię płynu w jakiejkol¬ 
wiek jamie ciała. / określenia tego wi¬ 
dzimy, iż może być bardzo wiele rodza¬ 
jów puchliny wodnej, jak np. woda w gło¬ 
wic (płyn w czaszce), zapalenie wysię¬ 
kowe opłucnej (pleuritis), puchlina jamy 
brzusznej, puchlina kończyn dolnych itd. 
Najczęściej jednak zdarza ‘się puchlina ja¬ 
my brzusznej, wskutek różnych chorób 
serca, wątroby, śledziony, otrzewnej. Przy 
zapaleniach nerek puchną kończyny dol¬ 
ne, powieki i twarz. Leczenie puchliny 
polega przedewszystkicm na usunięciu 
choroby wywołującej; następnie objawo¬ 
wo leczy się ją za pomocą środków prze¬ 
czyszczających, napotnych, moczopęd¬ 
nych. Przy wielkiej ilości płynu wyko- 
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nywasię przekłucie (punkcyn, panteon teza 
ob.) brzucha, lub opcracyę wycięcia ka¬ 
wa lica żebra i wypuszczenie płynu z klat¬ 
ki piersiowej. Bardzo czep to wypada 
kilka, a nawet kilkanaście razy powtarzać 
przekłucie brzucha dla wyleczenia cho¬ 
rego; operacyo te znoszą chorzy dosko¬ 
nale. 

Pudlingowy piec — p. Żelazo kute . 

Pu haCZ gatunek sowy z pękami 

piór nad uszami, największy z krajowych 
(lig. 1.1)12). U nas miejscowy, ale coraz 
rzadszy. Przebywa w wielkich lasach 
i jest nadzwyczaj szkodliwy, tępi bowiem 
mnóstwo ptaków owadożernych i zwie¬ 
rzyny (głuszce, 
cietrzewie, jarząb¬ 
ki, kuropatwy, 
zające), zabija na¬ 
wet i pożera jeże. 

Gnieździ się w 
starych imiraeh 
albo nu drzewach; 
gniazda ma duże, 
niedbale sklecono 
z gałęzi. Wyda¬ 
je glos ponury, 
hukający, który, 
rozchodząc ^ię 
wśród nocnej ci¬ 
szy. dal początek 
powieściom o po- 
k u tu jącycli du¬ 
szach, upiorach. Dzień spędza w ukry¬ 
ciu, gdyż światło dzienne razi go bardzo: 
mniejsze ptaki korzystają z tej chwilowej 
bezsilności i, napadłszy go gromadą, sta¬ 
rają się dokuczyć mu krzykiem i zacze¬ 
pianiem. 

Pulque (napój) — p. Agawa. 

Puls cn. Tętno — jest to miarowe 
kurczenie się i rozkurczanie tętnic (arte- 
ryi), zależne od takichżc skurczów serca, 
tłoczącego krew do wszystkich tętnic 
ciała naszego. W żytach nic spostrze¬ 
gamy tętna, oddzielono są bowiem od ar- 
teryi i serca siecią naczyń wloskowatych, 
w których pulsacyo, przy przeciskaniu 
się krwi przez ich wąziutkie otwory, zni¬ 
kają; prócz tego żyły nie posiadają ścian 
elastycznych, jak tętnice. Na skroniach, 
pod pachą, na przedramieniu i w inny di 
jeszcze miejscach cinła doskonale można 
wyczuwać tętno. Z cech jego lekarze wnio¬ 
skują o zmianach w stopniu siły i ktircz- 
liwośei serca, o zmianach w ściankach 


1012. Puhacz (dl. fi."> 
— 75 cm., Hkr/.ydol 

1,50-1,75 m.). 


naczyń krwionośnych, o gorączce i t. p. 
Badamy puls za pomocą przyłożonego 
palca, lub też za pomocą ścisłego apara¬ 
tu (stygmografu), dokładnie rysującego 
falc tętna na okopconym pasku papieru. 
U noworodka ilość tętna na minutę wy¬ 
nosi około ICO uderzeń i więcej; potem 
zmniejsza się szybko, u dwuletniego już 
tylko .100 im minutę, u 7-letnicgo — 00 
razy, u dorosłego 00—70. U kobiet tęt¬ 
no jest nieco szybszo, niż u mężczyzn. 
W chorobie jmls znacznie się zmienia; 
w gorączce np. staje się szybszym, moc¬ 
niejszym i pełniejszym, przy omdleniu 
zaś — wolniejszym i słabszym. Przy 
niektórych chorobach serca puls staje 
się nieregularnym, nierytmicznym (prze¬ 
puszczającym). 

Pulweryzator — p. Rozpylacz. 
Puma — p. Ku gitar. 

Pumoks — minerał; tworzy dużo po- 
ldady, podobne do zastygłych strumieni, 
najczęściej w pobliżu wulkanów. Dosiada 
wewnątrz mnóstwo drobnych i większych 
pęcherzyków i dlatego pływa po wodzie. 
Służy do szlifowania, do polerowania 
marmuru, metali, kamieni litograficz¬ 
nych i t. p. celów, gdyż jest ostry 
i szorstki. Ż punktu v\ ulżenia chemicz¬ 
nego należy go uważać za krzemionkę 
(kwarc). 

Punkcya - to samo co Paraccn - 
teza (oh.). 

Punkt dołowania cz. dołowanie 
gwiazdy (Culminatio m/erior) — 
jest (o punkt, w którym gwiazda w po¬ 
zornym obrocio dziennym znajduje się 
najniżej; widzimy go tylko u gwiazd nie- 
zachodzących; n zachodzących znajduje 
się pod poziomem. 

Punkt górowania cz. górowanie 
gwiazdy (Cnlnnnatio superior) — 
jest to punkt, w którym jakieś ciało nie¬ 
bieskie (gwiazda, słońce, kometa etc.), 
w pozornym swym obrocie dziennym 
znajduje sio najwyżej; tak więc słońce 
w samo południe jest w swojem górowa¬ 
niu. Górowanie gwiazdy służy żegla¬ 
rzom do oznaczenia szerokości geografi¬ 
cznej miejsca, w klórom się znajdują. 

Punkt promieniowania meteory¬ 
tów — jest to punkt na niobie, z któ¬ 
rego cały rój meteorytów (ob.) zdaje się 
wychodzić. Dla meteorytów siorpnio- 
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wvch taki punkt znajduje się w gwia¬ 
zdozbiorze Perseusza; stąd nazywane są 
Perseidami. Meteoryty listopadowe są 
nazywane Leonidami , ponieważ zdają się 
wychodzić z gwiazdozbioru Lwa. 

Punkt przy- i odsłoneczny — p. 

Apsydy. 

Punkt równonocny — p. Porów¬ 
nanie dnia z nocą. 

Purchawka — grzyb okrągły (fig. 
1913), barwy białej, bez trzona i kape¬ 
lusza; grzybnia, jak zwykle, ukryta jest 
w ziemi; wysta¬ 
jące na zewnątrz 
kuliste ciało owo¬ 
cowe, dojrzawszy, 
pęka i rozsiewa 
kurz ciemnej bar¬ 
wy (zarodniki). 

P. rośnie po la¬ 
sach i ogrodach, 
dochodzi nieraz 
wielkości głowy 
ludzkiej. Proszek 
używa się w me¬ 
dycynie do zasy¬ 
pywania u nowo¬ 
rodków obtarć skóry, do ogni sztucz¬ 
nych jako proszek lekki i łatwo palny etc. 

Purpura — barwnik szkarłatny, po¬ 
chodzenia zwierzęcego, używany przez 
starożytnych Fcnicynn, Greków i Rzy¬ 
mian do farbowania tkanin. P-y dostar¬ 
czały mięczaki: szkarlalnik (ob.) i rozbo¬ 
leć (ob.'), posiadające gruczoł, który wy¬ 
dziela ciecz, w stanie świeżym bezbarw¬ 
ną; ciecz ta pod wpływem światła przy¬ 
biera barwę szkarłatną łub (ijolctową, za¬ 
leżnie od rozmaitych kwasów, którymi 
się na nią działa. Purpura była barwni¬ 
kiem niezmiernie drogim. Z czasem wy¬ 
parł ją z użycia karmin, a następnie ró¬ 
żne barwniki, otrzymywane sztucznie, 

Purpura Kassyusza — p. Złoto. 

Purpura wzrokowa — barwnik, 
zna jdujący się w komórkach jednej z błon 
oka (oi).), mianowicie naczyniówki, który 
najprawdopodobniej gra dużą rolę przy 
procesie widzenia, a mianowicie zamiany 
energii drgań światła na energię nerwo¬ 
wą. wrażenia światłu. P, w. jest czułą 
na światło, zmienia się pod jego wpły¬ 
wem tak, żo podobną jest pod tym 


względem do soli srebra na kliszach fo¬ 
tograficznych. Dzięki jej na błonach 
oka fotografują sio obrazy, które pozo¬ 
stają widoczne i po śmierci. 

Pustelnik — p. Bicrnatck. 
Pustorogie — p. Parzystokopy- 
towc . 

Pustułka — p. Sokół. 

Pustynia — obszar pozbawiony pra¬ 
wie zupełnie roślinności i bardzo ubogi 
w wodę. Grunt pustyni składa się zwy¬ 
kle z lotnych piasków, żwiru, nagiej gli¬ 
ny lub piaskowych kamieni. Gdzie nie¬ 
gdzie zaledwie spotkać tam można w za¬ 
głębieniach wodę, lub źródło, tryskające 
ze skały, w sąsiedztwie którego rosną 
drzewa i krzewy. Takie miejsca zowic- 
my oazami, (ob.). 

Puszczanie krwi (Upust krwi)— 

mała ta opcracya była dawniej bardzo 
popularną, i wykonywali ją lekarze, a je¬ 
szcze częściej felczerzy, nieraz bez po¬ 
trzeby, a ze szkodą dla chorych. Obec¬ 
nie tylko z polecenia lekarza wolno ją 
wykonywać. Krew puszcza się zwykle 
z żyły, przeświecającej sinawo w przegu¬ 
bie łokciowym; poprzednio obwiązuje się 
mocno ramio chustką lub bandażem, 
wskutek czego żyła obrzmiewa, poczerń 



Fig. 1UM, Upust krwi z przodramlemn: A— prze¬ 
wiązka, tt-naoięelo żyły, <J— bistur, 

ostrożnie przekłuwa się ją wyjałowionym 
(dezynfekowanym) lancetem i wypuszcza 
(j—.12 łyżek krwi żylnej; potem zdejmujo 
się przewiązkę i bandażuje się rankę. 
Można także puszczać krew z innych 
żył np. z żyły szyjowej, z żyły na dłoni, 
na przedramieniu (fig. 1914) lub na sto¬ 
pie. Pijawki i bańki cięto służą także 
dla upustu krwi, lecz stawia się jo nie na 
żyłach, a wprost na skórze w okolicy 
chorego miejsca. 



Fig. 1918. Purchawka. 
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Puszczyk — gatunek nowy bez pęcz¬ 
ków piór nad uszami, miejscowy i bar¬ 
dzo pospolity u nas (fig. 1015). Zamie¬ 
szkuje dziu¬ 
ple w lasach, 
zwłaszcza li¬ 
ściastych; 
światła dzien¬ 
nego u n i k a 
staranniej, niż 
inne sowy. 

Głos wydaje 
podobny do 
śmiechu (po¬ 
dania o śmie¬ 
ch u szata- 
nów). Nale¬ 
ży do ptaków 
użytocznych z 


Ki«. 1915. Pusicryk (dl. 40- 
48 cm., Hiiwskrzydeł koło I n».). 


leśnych i polnych. 


powodu tępienia myszy 


Pylnik — p. Pręcik, Kwiat, Za 
pytanie u roślin . 


Pyłek kwiatowy — drobny, ró¬ 
żnych kolorów proszek, wytwarzany w 
pylnikach pręcików kwiatowych (i>. 
Kwiat), składający się z pojedynczych, 
kulistych, mikroskopowych komórek, po¬ 
siadających zazwyczaj bardzo różnoro¬ 
dnie inkrustowaną otoczkę. Komórki to 


grają ważną rolę w tworzeniu się zarod¬ 
ków w ziarnach roślin, a więc i w spra- 
wio ich rozmnażania się (p. Zapylanie). 

Pyrop — p. Granat. 

Pyszlin — to samo co Banksya. 

Pytel — p. Mły?iarstwo. 

Pyton CZ. Piton — olbrzymi wąż 
nicjądowity (4—1) m. długi, zależnie od 
gatunku), z rodziny dusicieli (fig. 1010). 



FIr. 1915. Pyton (dl. 4—!) m.j. 

Zamieszkuje Indyo wschodnie i wyspy 
sąsiednie. Poluje na zdobycz, dusi ją 
i połyka, jak boa (ob.). 


R. 


Rabarbarum — rodzftj roślin ziol- 
nycli z rodzi- 
ny rdestowa - 
tych (f. li) 17); 
pochodzi z A- 
zyi środkowej. 

Niektóre ga¬ 
tunki li o (Tu¬ 
ją w ogro¬ 
dach jako ro- 
ślinybzdobno. 

Liście inawiol- 
kio, pięknie 
z i ol one, nie¬ 
kiedy Z czer- FlK- 1917. Rabarbar, 
wonym brze¬ 
giem. Kwinty drobno, białawe, jasno- 


żólte, zebrane w duże wiechy. Jcdcij ga¬ 
tunek daje liście, z których smażą się 
konfitury, oraz wyrabia się rodzaj wina 
owocowego. Najważniejszy wszakże uży¬ 
tek mają łodygi podziemne, zwłaszcza ga¬ 
tunków tybetańskich, które, pod nazwą 
korzenia rabarbar owego , stanowią znany 
powszechnie środek leczniczy, w małych 
dawkach podniecający trawienie i budzą¬ 
cy apetyt, w większych — przeczyszcza¬ 
jący. 

Raca — p. Rakieta. 

Racahout — napój posilny i wzmac¬ 
niający; składa się ze sproszkowanego 
perskiego snlepu (1 część), kakao (4 czę¬ 
ści), proszku ze słodkich żołędzi (4 ezę 
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nei), mąki kartoflanej (3 części), mąki ry¬ 
żowej (4 części) i cukru miałkiego (IG czę¬ 
ści). Mieszaninę tę gotuje się na mleku, 
jak kakao lub czekoladę. Na pół kwarty 
mleka bierze się cztery łyżki stołowe 
proszku. 

Rachityzm — p. Krzywica . 

Rachuba czasu — Pomimo to, że 
czas dla wszystkich ludzi biegnie z je¬ 
dnakową szybkością, skutkiem odmien¬ 
nej rachuby też same punkty cza¬ 
su u rozmaitych ii a rodów noszą ró¬ 
żne daty. Pochodzi to z następujących 
przyczyn: 1) z niejednakowej długości 
jednostek czasu, użytych do rachowania 
(np. jedne narody rachują na lata gwia¬ 
zdowe, inne na słoneczne, inne podług 
obrotów księżyca etc.); 2) z togo, że ró¬ 
żne narody, licząc swojo lata, nie rozpo- 
. czynają od jednego i tegoż samego pun¬ 
ktu w czasie (daty), lecz od różnych np. 
od Narodzenia Chrystusa, od założenia 
Rzymu, od początku świata etc. Z ra¬ 
chub czasu dziś najważniejsza i najbar¬ 
dziej rozpowszechnioną jest rachuba 
chrześcijańska od Nar. Ohr., zaprojekto¬ 
wana w pierwszej połowic VI wieku; Ży¬ 
dzi liczą od dnia stworzenia świata, któ¬ 
ra to data bywa bardzo rozmaicie obli¬ 
czaną (jest 108 różnych obliczeń); dzi¬ 
siejsi żydzi przyjmują okres od stworze¬ 
nia świata do Nar. Chr. równy 3701 lat; 
rachuby tej używają dopiero ód Xr wie¬ 
ku; Mahometanie liczą od roku ucieczki 
Mahometa z Mekki do Medyny (022 r. po 
Nar. Chr.); Hindusi mają trzy rachuby 
czasu: 1) od 3102 r. przed N. Chr., 2) od 
57 r. przed N. Chr., 3) od 78 r. po Nar. 
Chr. Ruddyści liczą od roku śmierci 
Puddy (różnie podawana dala), która 
miała miejsce najprawdopodobniej w po¬ 
czątku 477 r. przed Narodź. Chrystusa; 
Chińczycy mają rachubę zawiłą, pewną 
dopiero poczynając od 1 OJ r. przed Nar. 
Chr. Zamiana jednych dat na inno (ob¬ 
cy cli na chrześcijańską) przedstawia czę¬ 
sto bardzo wiolo trudności; metody tej 
zamiany stanowią część chronologii (ob. 
Rok, Miary czasu, Kalendarz i inno). 

Racice — p. Kopyto. 

Raczyniec — p. Kraby. 

Radiolarye — zwierzęta przeważnie 
mikroskopijnie drobne, z typu pierwot¬ 
niaków, spokrewniono z korzeńlonóżka- 


mi. Różnią się od nich tern, że pro- 
toplazma ich składa się z dwóch warstw: 
wewnętrzna otoczona jest dziurkowa¬ 
tą, błoniastą torebką (tak zwana to¬ 
rebka środkowa). Z zewnętrznej war¬ 
stwy wybie¬ 
gają cienkie, 
kurczliwo wy¬ 
rostki (t. zw. 
u i by nóż ki), 
przy pomocy 
których zwie¬ 
rzę się żywi 
(p. Ameba). 

R-e posiada¬ 
ją szkielet 
k rzemionko- 
wy, złożony z 
igieł, rozcho¬ 
dzących się 
promień isto 
lub tworżą¬ 
cy eh kulckrat- 

kowaną (fig. 1918); nieliczne gatunki 
pozbawione są szkieletu. R-e żyją tylko 
w morzach. Szkielety ich, opadając na 
dno, tworzą ogromne pokłady (skały) tak 
samo, jak szkielety korzeńionóżek. 

Radło - p. Ping. 



Pig. 1!)1S. Radiolarya. 


Rafa -skala, ukryta pod powierzch¬ 
nią wody a bardzo niebezpieczna dla 
żeglujących statków. Największą jest 
rafa koralowa, ciągnąca się kilkaset mil 
wzdłuż północno-wschodniego wybrzeża 
Australii. Zawdzięcza ona swe pocho¬ 
dzenie drobnym żyjątkom morskim, no¬ 
szącym nazwę korali (ob.). 

Rafinada — p. Cukier. 

Raja — p. Płaszczka . 

Rajgras cz. żyźnica owsowata 

— jest trawą łąkową, dającą wyborną 
paszę, zieloną i suchą. R. francuski — 
ob. O wsi ani ca (życica). 


Rak (cancer) —bardzo ciężka choro¬ 
ba, zazwyczaj śmiertelna, polegająca na 
rozwoju guza (ob.) w tej lub w owej czę¬ 
ści ciała, który, gnijąc i ropiąc się, powoli 
zakaża cały organizm, wywołuje wyni- 
szczenio ciała i sprowadza śmierć. (Juz 
rakowaty wypuszcza wyrostki, przenika¬ 
jące w tkanki sąsiednie; podobne su ono 
do łaj) raka, stąd nazwa, Oprócz rozro¬ 
stu samego guza cząstki jego za pomocą 
krwi przenoszą sio do innych organów 
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ciała, wywołują tam wtórne guzy; to roz¬ 
szerzenie się raku nazywamy jego gene¬ 
rał/żacy ą. Do ty di czas nic wynaleziono 
żadnego środka, ani miejscowego, ani o- 
gólncgo, za pomocą którego możnaby 
wyleczyć lub przynajmniej ograniczyć 
i powstrzymać dalszy rozrost tego nowo¬ 
tworu. W niektórych przypadkach, gdy 
rak jest niewielki i tylko w jednym na¬ 
rządzie umieszczony, można go usunąć 
za pomocą opcraeyi chirurgicznej, o ile 
dany organ bez szkody dla całego orga¬ 
nizmu usunąć Hi<» daje. W ten sposób 
usuwane bywają raki piersi kobiecych, 
kończyn, części kiszek, żołądka, ucha, 
oka i t. d. Zazwyczaj jednak po kilku 
miesiącach lub najdalej po 2—;\ latach 
występuje recydywa w tern samem miej¬ 
scu lub w innem. Kale nie jest zaraźli¬ 
wym od osoby. Przyczyną rozwoju raka 
jest bezwątpiónia jakieś usposobienie, do- 
tyehezas niezbadane jeszcze; przyczyna¬ 
mi wywolującemi bywają: urazy, ucisk, 
uderzenie, tarcie i t. p. Najczęstszą atoli 
przyczyną jest dziedziczność; istnieją ro¬ 
dziny, w których mnóstwo członków, 
mężczyzn i kobiet, we wcześniejszym lub 
w późniejszym wieku zapada na raka. 
Hak może rozwijać się we wszystkich 
niemal narządach i tkankach ciała ludz¬ 
kiego (oko. ucho, warga dolna, gardziel, 
policzek, krtań, przełyk, żołądek, kiszki, 
płuca, wątroba, nerki, kiszka odehodowa, 
kończyny górne i dolne etc.). Istnieją 
rozmaite postacie raka, jako to: nnblo- 
nink (epilheliomu), rak twardy (segr), 
rak miękki, i t. d. 

Rakieta — cylinder metalowy lub pa¬ 
pierowy, napełniony ubitą masą prochową, 
zmieszaną z węglem (aby się wolniej spa¬ 
lała, hez nagi ('go wybuchu) i zaopatrzony 
w drewniany kij do nadawania kicrun- 
ku (fig. II)Ml). Zapalona 
rakieta, pod wpływem ci¬ 
śnienia, wywieranego na nią 
przez gwałtownie uchodzą¬ 
ce gazy ze spodu cylindra, 
wznosi się w powietrze. 

Nie jest więc? pociskiem wy¬ 
rzucanym w powietrze, lecz 
rodzajem machiny latającej. 

K. służą do Oświetlania miej¬ 
scowości, do której chcemy 
strzelać w nocy, do prze¬ 
noszenia lin ratunkowych statkom, znaj¬ 
dującym się w niebezpieczeństwie, jako 


sygnały, wreszcie jako fajerwerki. Na 
tej samej zasadzie, która podnosi rakie¬ 
tę w górę, robione są inne fajerwerki, 
jak różnego rodzaju młynki ogniowe, 
słońca etc. I tu także siłą obracającą 
jest prężność gazów, tworzących się w 
mocnej rurce, nabitej mieszaniną pro¬ 
chu i węgla, która się spala wolno: tyl¬ 
ko ta siła pcha raldctę w górę, zaś 
młynki obraca około ich osi. Rakieta 
nie zaopatrzona w kij i posiadająca tutkę 
nie prosta,, wylatuje w górę po linii mo¬ 
cno falistej, śrubowej, kręci się w po¬ 
wietrzu, tworząc i. z w. węże. W rakietach 
umieszczane są naboje z prochu, które 
pękają z linkiem, kiedy rakieta znajduje 
się w górze; czasem nabój ten jest fajer¬ 
werkiem, złożonym z bengalskiego ognia, 
małych rakietek wężowych etc., które 
rozsypują się w powietrzu. 

Rak rzeczny — skorupiak, pospoli¬ 
ty w wodach słodkich, bieżących (głó¬ 
wnie) i stojących Europy i Azy i północ, 
(fig. 11)20). Ma ciało okryte twardym 
wapiennym pancerzem (skorupą), barwy 
ciemno-zielonej, która po ugotowaniu sta¬ 
je się czerwoną. Posiada dwie pary roż¬ 
ków: jedne długie, drugie krótkie; oczy 
na słupkach; 5 par nóg, pierwsza zakoń¬ 
czona kleszczami; od włok pospolicie zwa¬ 
ny ogonem lub szyjką—składa się z 5-iu 
obrączek i płetwy na końcu; na obrącz¬ 
kach odwloką znajdują się krótkie nóżki. 
Rak oddycha 
s k r z e 1 a m i, 
które są u mie¬ 
szczone z bo¬ 
ków pod pan¬ 
cerzem. Prze¬ 
bywa na dnie jok- unio. Rak rzeomy (di. lo 
wód pod kil- ” lnom.), 

mienimni; że- 

rujenocąjżywisiędrobncmi wodnemi stwo¬ 
rzeniami oraz wszelaką padliną. Posuwa 
się równio dobrze naprzód, jak i wstecz; 
pływa wstecz przy pomocy płetwy na 
końcu odwłoka. Niekiedy wychodzi na 
ląd. Może dłuższy czas żyć w wilgotnej 
piwnicy lub mchu, ale ginie prędko w 
siichem miejscu, (lo roku w locie zmie¬ 
nia skorupę. Przed zmianą zjawiają się 
w żołądku dwa ziarna wapienne wielko¬ 
ści grochu, tak zwano oczy rączo,* któ¬ 
re następnie rozpuszczają się, dostarcza¬ 
jąc muteryalu na nową skoiupę. Utra¬ 
cono nogi lub kleszcze odrastają w czasie 
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tej zmiany. Samica nosi jajka, przycze¬ 
piono do nóg odwłoka; młode z wyglądu 
sa podobne do starych, różnią sio jedy¬ 
nie wielkością. Raki żyją do 20 lat; są 
jadalne, a najsmaczniejsze bywają od maja 
do sierpnia; na przynętę przy łapaniu 
używa sio zwykle udek żabich. Haki 
nic są zbyt mnożne, hoduje się więc 
młode w osobnych zbiornikach i następ¬ 
nie ]mszczą się je do wód bieżących. 

Ramienionogi zwierzęta z typu 
mięczaku waty cli (ob.); kolonii nic two¬ 
rzą i żyją pojedynczo, zamknięte w dwo¬ 
ić lupowej skorupie; mają po bokach gęby 
dwa ramiona, najczęściej skręcone spi¬ 
ralnie, które służą do napędzania pokar¬ 
mu i do oddychania; R-i żyją w morzach, 
często na znacznych głębokości ach, przy¬ 
rastając do przedmiotów podwodnych 
bądź jedną z połówek skorupy, bądź mię¬ 
sistym słupkiem, przechodzącym przez 
przedłużenie na przedzie skorup, mające 
kształt dzioba. Obecnie żyjące gatunki 
dzielą się na dwie grupy: l) posiadających 
skorupę z zawiasą; tu należy Przewiert- 
ka, Waldheimia, i 2) posiadających sko¬ 
rupę bez zawiasów; tu należą gatunki: 
Orania, Discina etc. 

Ramię Jest kończyną górną czło¬ 
wieka. Szkielet ramienia składa się z kar¬ 
ku, z ramienia właściwego, z przedramię - 
ni a. i z rąk i (fig. 1921). Kości karku są: 
łopatka 0(1 tylu i obojczyk z przodu. Ra¬ 
mię właściwe 
nm tylko je¬ 
dną kość ra¬ 
ni i c n i o w ą; 
przed rn mię 
składa się z 
dwóch kości: 
łokciowcj\ pro¬ 
mieniowej a 
ręka składa 
się z małych 
kostek: na- 
piąstka, śród- 
piąścia i patców. Wszystkie to kości po¬ 
łączone sa z sobą za pomocą więzów, 
zezwalających na rozmaito swobodno ru¬ 
chy w stawach: karkowym, łokciowym, 
napięstkowym i dloniowo - palcowych. 
Wielka ilość grubych, cienkich, długich 
i krótkich mięśni porusza tomi kośćmi, 
utulając kończynie górnej swobodę i koni- 
binacyo ruchów, dochodzące do mi¬ 
strzowi* twa (patrz lig. 1922—1923 i fig. 


1567). Żadne zwierzę nie posiada lak 
wyrobionych kończyn (górnych), jak 



Fig. 11)22. Mięśnie ra- Fig. L02S. Ramię (iyły 
mienia: A — dwugłowy powierzchowne): A — 
mm lenia; R—wywrotny rtyln pachowa; R—vonn 
.szprychy; O—dłoniowy cophnlica; C—vcna łm- 
dhigi; I)—zginaezdługi; silien; 1)—Aylnłokciowa 

E —zgilincz palucha. tylna; JS—flyla łokciowa 

przednia; V — żyła po- 
środkowu wspólna. 

Ramionka — p. Niestraim .. 

Rana — jest to wszelkie nagle roz¬ 
dzielenie tkanek żyjącego organizmu przy 
pomocy środków mechanicznych. Rany 
dzidą się ze względu na sposób ich za¬ 
dania i narzędzie, którcm zostało do¬ 
konane zranienie, na: zakrajanin (o ró¬ 
wnych brzegach), uklócia (o małym o- 
tworze, ale głębokie), rozszarpaniu, roz¬ 
darcia, starcia, ukąszenia (wszystkie o 
brzegach i ściankach nierównych), roz- 
miażdżenia, stłuczenia (często wewnętrz¬ 
ne, t. j. mieszczące się pod skórą bez jej 
rozerwania), rany od wrzodów, krost, ra¬ 
ny postrzałowe etc. Zranieniu towarzy¬ 
szy krwotok większy lub mniejszy, ból 
oraz inne objawy, jak: wypadnięcie trzc- 
wiów przy głębokiej ranie brzucha, wy¬ 
płynięcie ropy przy przecięciach ropni 
etc. Gojenie się rany może nastąpić na¬ 
tychmiast, przyezem ze ścianek rany, 
po ustaniu krwotoku i ścięciu się krwi, 
wypływa żółtawy, przezroczysty, lepki 






KAP 


780 


KAS 


płyn limfatyczny, który tworzy na ranio 
strup (zasklepienie się rany), a pod którym 
rana się goi. Tak powinny się goić i tak 
goją się wszystkie rany niewielkie, po¬ 
siadające ostre, równo brzegi i nic zanie¬ 
czyszczone zarazkami septyoznemi z po¬ 
wietrza lub z narzędzia, którom rana by¬ 
ła zadaną. Zanieczyszczone rany goją się 
zwykle trudno; zjawia się w nich ropa 
w większej lub mniejszej ilości, ropa ta 
rozkłada się: produkty rozkładu (ptoma- 
iny) razem z zarazkami dostają się do 
krwi, powodując jej zakażenia, gorącz¬ 
kę — a często i śmierć całego organi¬ 
zmu albo zranionego organu. Takie 
rany goją się w ten sposób, że stopniowo 
na brzegach rany, w jej wnętrzu, tworzą 
się mało gruzolki mięsne (granulncyc), 
które powoli wypełniają całą ranę. Wy¬ 
pływającą ropę trzeba odprowadzać przy 
pomocy drenów, t. j. rurek gumowych, 
włożonych w ranę, lub knotów wciągają¬ 
cych ją. Przy ostatecznym gojeniu się 
rany powstaje tkanka ranowa; strupy zo¬ 
stają częściowo rozpuszczone i wessano 
(z togo powodu możo chwilowo powstać 
gorączka), lub odpadają; po ranie pozo- 
stajo blizna, która jeszcze w dalszym cią¬ 
gu może być przyczyną różnych dolegli¬ 
wości. Przy gojeniu się lub gojeniu ran 
większych koiiioezną jest rzeczą założenie 
na ranę właściwego opatrunku — o ozom 
p. Opatrunek, a również artykuły: Opc- 
racya, Liga tura, Krwotok, Kopa, Przeto¬ 
ka, Siniak, Strup, Gronu locyo, Antysep- 
tyezno środki etc. 



Fig. 1024. Rzepka płonna (ujmiwim). 

Rapunkuł cz. Rzepka płonna — 

gnlunok dzwonku (ob. Kumpuniiln). o ko- 


rżeniu wrzecionowatym, marchwi as tym 
(tig. 1924); liściach podłużnie jajowatych, 
falistych; kwiatach modrych lub białych. 
Pospolity w Europie zachód: i pohul., 
u nns rzadszy. Kośnie dziko i w uprawie. 
Korzenie uprawnego K. jada się jako sa¬ 
łato, zwłaszcza w Anglii i Francy i. 

RarÓg — gatunek sokola, używane¬ 
go dawniej do polowania (ob. Sokół). 
Rasa — ]). Klasyjikacya, 

Rasy ludzkie — i mdzio zoologicznie 
stanowią jeden gatunek, który posiada 
odmiany, nazywane rasami. Różnią się 
one pomiędzy sobą cechami zewnętrzu om i, 
jako to: kolorem skóry, budową czaszki, 
układem włosów, kształtem i położeniem 
oczu, oraz wewnętrznemu cechami du- 
chowcmi. Kolor skóry przechodzi przez 
wszystkie odcienie, poczynając od zupeł¬ 
nie białego, aż do ciomno-brunatncgo 
i czarnego. Co do formy czaszki (fig. 
1925) odróżniamy dwa główne typy; do- 
lichoccphnlów (długoglowców), posiadają¬ 
cych głowę prostą i wydłużoną, i brachy- 
cephalów (krótkogloweów), którzy mają 
głowę szeroką a krótką. Pomiędzy 
tymi dwoma krańcowymi typami istnieją 
jeszcze pośrednio. Ważnym elementem 
w odróżnianiu ras jest także t.. zw. kąt 
twarzowy (fig. 1920), utworzony przez 
dwie linie, krzyżujące się na brzegu gór¬ 
nej szczęki, a biegnące jedna do powierzch¬ 
ni czoła, druga zaś do otworu uszne¬ 
go. Kąt twarzowy jest tein większy, im 
jest znaczniejszą objętość mózgu. U Eu¬ 
ropejczyków dochodzi on niekiedy do 88 
stopni, u Negrów zaś spada do 02 stop¬ 
ni. Przejścia pomiędzy rasami są bar¬ 
dzo subtelne, jednakże uczeni odróżniają 
pięć głównych szczepów Judzkich, a mia¬ 
nowicie: !) rasę białą albo kaukaską, 2) 
żółtą albo mongolską, 0) czarną albo mu¬ 
rzyńską, 4) czerwoną czyli indyjsko-omc- 
rykańską, 5) brunatną czyli nuilajską. 
Rasa biała (lig. 1927), odznacza się skó¬ 
rą białą, włosami jedwabistomi rozmai¬ 
tych odcieni, zarostem obfitym, szoro- 
kiem czołem, czaszką dobrze rozwiniętą, 
oczami, osadzonemi horyzontalnie, no- 
Hctii prostym, policzkami mało wystają¬ 
cymi, twarzą owalną, wargami miernie 
rozwiniętymi, kątom twarzowym około 
80°. Do tej rasy zaliczają się Europej¬ 
czycy, Arabowie, Turcy i niektóre naro¬ 
dy, zamieszkujące Azyę zachodnią. Ra¬ 
sa teHi a (lig. 1928) ma następująco cechy: 




HAS 


781 - 


RAS 


skóra żółta, włosy długie, sztywne, pro¬ 
ste, zarost skąpy, czarny, twarz spła¬ 
szczona i szeroka nn wysokości policzków, 
bardzo wydatnych; nos szeroki i krótki, 
wargi wydatne, oczy ukośne. Szczep ten 
zaludnia środkową Azyę i krainy pod- 



czaszką długą, czołem wązkiem, nosem 
krótkim, u dołu spłaszczonym, wargami 
grubemi, wywiniętemi, ramionami dłu- 
gienii, udami krótkicmi. Ciało ich wy¬ 
daje osobliwą przykrą woń. Murzyni 
zamieszkują środk. i połud. Afrykę. Do 

S Y. 



Fig. 192G. Kąt twarzowy nngrn i europejczyka. 




Fig. 192H. Kusa żul tu. 


Fig. 1921). llnsa cza ma. 



Fig. 1927. Hasa biała. 



Fig. 1930. ltaHii imilajHka. Fig. 10H1. Uuhii omrwonu. Fig. 1032. Jbv»a czarna iinstmlijskn. 


biegunowo. Nałożą donioj: Chińczycy, Ja- 
ponczycy, Korejanie, Tatarzy, Eskimosi. 
Samojedzi i t. d. Rasa czarna (fig. 11)21)) 
charakteryzuje się czarną albo brunatną 
gładką skórą, włosami krótkicmi, kędzic- 
rzawolni, zarostem późnym i skąpym, 


tejże rasy zaliczani bywają takżo Austral- 
czycy (lig. 1932), stanowiący pierwot¬ 
ną ludność stałego lądu Australii. Są sko- 
śnozebni, mają grube niewywinięfco wargi, 
nos szeroki, silno brwi, czarną lub po- 
piclato-brunatną skórę, proste, szorstkie 
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włosy i slnbo rozwinięto kończyny. Au- 
stralczycy należą do szczepów wymiera¬ 
jących, Dziw liczba ich wynosi zaledwie 
kilkanaście tysięcy. Rasa malajska (fig. 
1030), rozprzestrzeniona na Madagaska¬ 
rze, Malaccc, wyspach Bundz kich, w Fo¬ 
li noży i aż do wysp Wielkanocnych, ni a 
skórę brunatni;., włosy czarne, gładkie, 
wargi dobrze lecz nio nadmiernie rozwi¬ 
nięte, nos kształtny, często orli, czoło 
szerokie, oczy prosto osadzone. Rasa 
czerwona (lig. 1031), zamieszkiwała pior- 
wiastkowo całą Amerykę, dziś w znacz¬ 
nej części wytępiona przez Europejczy¬ 
ków. Ludy, należąeo do niej, są krót- 
kogłowc, mają miedzinno-brunatną skó¬ 
rę, włosy czarno, długie i twarde, małe 
oczy, wargi pełne, kości policzkowe wy¬ 
stające zaokrąglone, nogi i ręce stosun¬ 
kowo małe. Meksykanie i Peruwiańczy- 
cy w opoce odkrycia Ameryki byli luda¬ 
mi wysoko ucywilizowanymi. Czcrwo- 
noskórzy w Ameryce północnej trudnili 
się mysliwstwcm i prowadzili życie ko¬ 
czujące. Najmniej rozwiniętymi są Jn- 
dyanio połu¬ 
dniowo - ame¬ 
rykańscy, za¬ 
mieszkujący 
Brazylię, Pa¬ 
tagonię i Zie¬ 
mię Ognistą. 

Raszka 

<M5. Rudzik m- « Rasika. 

—n i o w i o 1 k i 

ptak wróblowuty, spokrewniony ze sio* 
wikiom, ale 
mniejszy od 
niego nieco; 
ciemno-szarej 
barwy z czer¬ 
woną piersią 
i białym brzu¬ 
szkiem (fig. 

1033). Pospo¬ 
lity w cal oj 
Europie; u nas 
j) r z e I o t n y, 
czasami zimu¬ 
je. Zamieszku¬ 
je ^ gaje i za¬ 
rośla; śpiewa 
przyj om nio; 
pożyteczny, 

gdyż tępi O* -tJ* 1M04. Rnwonalo. 
wady; w jesioni żywi się jagodami. 


Rawenala — drzewiasty gatunek ba¬ 
nana, zwany również drzewem podróż¬ 
nych (fig. 1034). Przy nasadzie liści, 
w pochewkach zbiera się woda, która 
po przebiciu ich wypływa; to jest jedyny 
użytek z It., ważny jednak w suchych 
krajach podzwrotnikowych Ameryki środ¬ 
kowej, w których to drzewo rośnie. 

Rącznik (Ricinus) — roślina z 

rodziny wilczomleczowatych , pochodząca 
z Indyi i z Afryki (fig. 1035). Sadzą 
ją, czasem w ogrodach dla ozdoby. Owoc 
jej — torebka o miękkich kolcach — zn- 



Flg, 11 KU). Rącznik (wyHokość H Htrt]>). 


wiern kilka ziarn, obfitujących w olej, 
który w prasach. wyciskają na zimno. 
.Jest to olej rycinowy , powszechnie znany 
jako środek lekarski przeczyszczający; jest 
też skuteczny przeciw glistom. 

RdBSt — rodzaj roślin zielnych lub 
krzewowych z rodziny rdostowatych; licz¬ 
no jego gatunki 
rosną we wszyst¬ 
kich krajach,bądź 
jako rośliny po¬ 
żyteczno, bądź o- 
zdobne, bądź ja¬ 
ko uprzykrzono 
chwasty. A’, ptasi 
(fig. 1030) o li¬ 
ściach lancetowa¬ 
tych, łodydze 
rozgałęzionej, 
kwiatach dro¬ 
bnych, białych 
lub różowych, Fig. im Rdest ptasi: 
należy u nas do h— kwint, o-owoc. 

pospolitych chwastów; używa się jako 
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karm dla świń i ptactwa; A', plamisty — 
o liściach niby poplamionych czarno lub 
brunatno w kształt podków; wydaje ogro¬ 
mno ilości nasion; jest chwastem bezuży¬ 
tecznym. 

Rdestowate — rodzina roślin dwu- 

li ścień i o w\ >ch , bczplatkowych; kielich 4—0 
dzielny otacza pręciki i słupek; zawiązek 
3 -ko moro wy; owoc trój graniasty. Nale¬ 
żą tu grykn, rabarbar, szczaw i inne. 

Rdza — jest to czerwonawa war¬ 
stwa, powstająca na żelazie, ieżąecm przez 
dłuższy czas w wilgoci, na powietrzu. 
Powstaje pod wpływem działania na że¬ 
lazo składników powietrza i rozpuszczo¬ 
nych w wodzie Konstancy i, przyczcm że¬ 
lazo zostaje utlenione, zamieniając się 
ua rdzę — czyli wodnn tlenu i ku żelaza. 
Bliższe przyczyny rdzewienia żelaza nic 

jeszcze dostatecznie wyjaśnione. Przy¬ 
puszczają, iż przyjmują w tern udział 
i spccyalno bakteryc. W celu zabezpie¬ 
czenia żelaza od rdzewienia pokrywają 
je miedzią, cynkiem (galwanizują je), 
cyną, lakierem, jakąś żywicą, bądź farbą 
olejną, Do usuwania rdzy służą słabe 
roztwory kwasu solnego oraz szlifowanie 
ostremi proszkami (piasek, szmergiel etc.). 

Rdza — choroba roślin spowodowa¬ 
na przez rozwijanie się wewnątrz tkanek 
roślin i na ich powierzchni — grzybków 



Fig. 11WJ7. Rdza trawowa: A— przuclęclo lifcln bor- 
borymi, w którego tlcunkiioli pusorzytujo rilzn. I.rn- 
wown; U—siiMiiioim (spory) na IIhHu pszenicy; C— 
/annlnik lotni kiełkujący. 

z rodziny różowatych ; liczba roślin, które 
mogą zapadnę na tę chorobę jest bardzo 
wielka; nadto każda prawic roślina 
ma swój osobny gatunek grzyba, który 


na niej tylko rozwijać się może, powodu¬ 
jąc żółknięcie przedwczesne liści, osłabie¬ 
nie rośliny, niedojrzowanie nasion, ni¬ 
szczenie ich, skąpy kwiat, owoc etc. 
Grzybnia rdzy przedstawia się w postaci 
długich, nitkowatych strzępków, rozra¬ 
stających się w przestrzeniach między¬ 
komórkowych liści i żywiących się ich so¬ 
kami. Zarodniki, tworzące się na grzybni, 
albo pozostają pod naskórkiem, albo 
częściej przebijają go, tworząc na po¬ 
wierzchni ową rdzę właściwą — kupki, 
wyrzuty koloru czerwonego, rdzawego, 
brunatnego, czarnego, które rozpraszają 
się w powietrzu po dojrzeniu, przenosząc 
chorobę na rośliny sąsiednie. Większość 
tych grzybów nic odbywa swego całko¬ 
witego rozwoju na jednym i tym samym 
gatunku rośliny (chociaż bywają i takie). 
U większości, np. u najniebezpieczniejszej 
rdzy trawowej (fig. 1937) (rozwijającej się 
nictylko na trawach, ale i na zbożach), 
na grzybni tworzą się czerwonawo letnie 
zarodniki, które, przenosząc się na inne 
rośliny, rozwijają się w ciągu lata w nowe 
grzybnie; te wydają znowu zarodniki ctc.; 
trwa to przez lato. Pod koniec lata na 
tych samych grzybniach wytwarzają się 
czarne zimowe zarodniki, które kiełkują 
dopiero na wiosnę i tworzą nową grzybnię. 
Zarodniki z tej wiosennej grzybni mogą 
kiełkować jodynie wtedy, gdy upadną 
na liście berberysu. I dopiero zarodniki 
powstałe z grzybni, żyjącej na berberysie, 
przenoszą się znów na zboże, wywo¬ 
łując rdzę. W ten sposób, niszcząc ber¬ 
berys, uniemożliwiamy rozwój rdzy zbo¬ 
żowej. Inny gatunek rdzy, napastujący 
szczególnie pszenicę, w trzeciej swej po¬ 
staci rozwija się .na żywokoście, żmijow¬ 
cu; rdza owsa przechodzi w trzeciej 
postaci na liście szaklaku, kruszyny 
ctc. Osobne gatunki rdzy rozwijają się 
na kukurydzy, szpa¬ 
ragach, cebuli, bura¬ 
kach, grochu, socze¬ 
wicy, lucernie, lnic, 
topolach, wierzbach, 
drzewach owoc. ctc. 

Rdzeń pacie¬ 
rzowy— p. Mlecz 
pacierzowy . 

Rea oz. Nandu 

— ptak biegający, Fi*, run Mm («j 
spokrewniony ze 1,5 m.). 

strusiem, od którego różni się tom, żo 







iUSA 


784 


ilEG 


ni a po 3 palce u nóg (fig. 1938). Za¬ 
mieszkuje pnmpnsy Ameryki południo¬ 
wej. Dostarcza pięknych piór, które są 
jednak mniej ładne i mniej cenione, niż 
strusie. 

Reakcya chemiczna — jeżeli dwa 

lub więcej ciał, działając na siebie, wy¬ 
tworzą jakiś nowy, t. j. nic znajdujący 
się w ich liczbie związek chemiczny, to 
taki proces nazywa się reakcyą chemicz¬ 
ną. W ten sposób działanie na siebie 
kwasu siarczancgo i sody w roztworze 
jest reakcyą, ponieważ tworzą się przy 
tern nowe związki: siarczan sodu, kwas 
węglany wolny, który cli pierwotnie nic 
było. Rcakcyi chemicznej towarzyszy 
cały szereg zjawisk fizycznych, jak: wy¬ 
dzielenie się lub zniknięcie ciepła (przy 
łączeniu się wapna niegaszonego z wodą), 
światła (przy paleniu się ciał), prądów 
elektryczny cli (przy rozpuszczaniu się 
np. cynku w kwasie), prócz zmian w bar¬ 
wie, smaku etc. Może ona przebiegać 
szybko, gwałtownie lub powolnie, odby¬ 
wając się w ciągu długich okresów czasu 
(jak np. roakcyo chemiczno, będące pod¬ 
stawą powolnych chemicznych przetwa¬ 
rzań się skal, minerałów, pod wpływem 
działania rozpuszczonych w wodzie grun¬ 
towej związków). Reakcyą charaktery¬ 
styczną nazywa Hię ta, która cechuje sta¬ 
le jakiś związek lub pierwiastek chemicz¬ 
ny: tak np. reakcyą durnikturystyczną 
dla węglanów jest wydzielanie się kwasu 
węglanego, skoro je potraktować silnym 
kwasem (np. solnym); reakcyą charakte¬ 
rystyczną dla srebra jest tworzenie Hię 
chlorku srebra., skoro do roztworu soli 
srebra wprowadzimy chlorowodór, t. j. 
kwas solny lub sól jego (ob. Odczynnik). 
Reakcyą lub Odczynem nazywają również 
pewno działania chemiczno związków, 
a mianowicie: jeżęli dany związek jest 
kwasem lub zachowuje się jak kwasy 
(ob.), t. j. czerwieni nalewkę lakmusową 
lub papierek lakmusowy, to mówimy, iż 
ma reakeyę (odczyn) kwaśną; jeżeli za¬ 
chowuje się jak zasada (ob.), t, j. niobie- 
szczy nalewkę lakmusową, /.czerwienio¬ 
ną przez kwas, to mówimy iż ma reuk- 
cyę zasadową lub alkaliczną; jeżeli zaś 
nie działa ani jako kwas, ani jako zasa¬ 
da, wtedy mówimy, iż ma reakeyę neu¬ 
tralną lub obojętną. Poznawanie reak- 
cyi ma duże znaczenie w analizie chemicz¬ 
nej, ponieważ pozwala nu oznaczenie 


z góry, do której z owych trzech grup 
badano ciało należy. 

Realgar — minerał; napotyka się 
rzadko w formie krystalicznej, najczę¬ 
ściej zaś w masach; jest dość miękki; 
barwę ma różowo-czcrwoną, w proszku— 
pomarańczową; pali się blado-żółtym pło¬ 
mieniem, wydzielając dym. Składa się 
z siarki i arszeniku; jest silną trucizną. 
Służy jako farba malarska, oddaje także 
pewne usługi w pirotechnice. Jaśniejsza 
odmiana, w proszku cytry no wo-żółta, za¬ 
wierająca mniej siarki, nosi nazwę aury- 
pigmentu i używa się do tych samych 
celów. 

Recek — p. Sorek . 

Recydywa — p. Choroby . 
Reflektor — p. Luneta, Zwier¬ 
ciadło, 

Refrakcya astronomiczna - jest 

zjawiskiem, polegająccm nu załamaniu 
się światłu (ob.); w atmosferze ziemskiej 
skutkiem rofmkcyi gwiazdy wydają się 
wyżej położono czyli bliższo zenitu (ob.), 
niżeli są istotnie; widzimy już całą tar¬ 
czę wschodzącego księżyca i słońca, kie¬ 
dy jeszcze połowa ich tarczy jest ukryta 
pod poziomem; skutkiem tego wschód 
słońca i księżyca dla oka ludzkiego 
wcześniej Hię odbywa, niż to istotnie ma 
miejsce; podobnież opóźnia się zachód; 
dzięki wiec refrakcyi mamy dzień dłuż¬ 
szy, noc krótszą. Im gwiazda jest bliż¬ 
szą. poziomu, tein refrakcya jej jest więk¬ 
szą (tuż przy poziomie wynosi 33 minu¬ 
ty 'lii sekund). Gwiazdy w zenicie wi¬ 
dziano nie ulegają rofmkcyi. Refrakcya 
jest więc rodzajem mirażu (ob.). 

Refraktor — p. Luneta. 

Regulator odśrodkowy w ma¬ 
szynie parowej (lig. 1307 c k w r s) } nie 
pozwala jej odstępować od normalnej, 
z góry oznaczonejszybkośei ruchu. Głów¬ 
ną jego częścią składową są metalowe 
kule (A fig. 1939), osadzono na prętach 
R R w ten sposób, że mogą się poru¬ 
szać na zawiasie R w płaszczyźnie piono¬ 
wej, t. j. rozchodzić się i schodzić. Regu¬ 
lator ów połączony jest z maszyną, która 
przy pomocy kola i sznura bez końca R 
nieustannie go obraca; skutkiem siły od¬ 
środkowej kule, w czasie ruchu odchyla¬ 
jąc się, oddalają się od siebie: dana szyb- 
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kość odpowiada pewnemu stałemu od- 
chylcniu się ich od pionu; jcżoli szybkość 
niciui maszyny wzrasta, kulo rozchodzą 
sio jeszcze bardziej, jeżeli maleje, zbliża¬ 
ją sio do siebie. Ruchy kul za pośred¬ 
nictwem urządzenia — L JA udzielają 
się Osadzonemu na osi pierścieniowi /A 
wskutek czego tenże podnosi się. albo 



n 

1 

ka 


ItKia. Regulator odśrodkowy (objaśnienie 
liter w Li'kAdo). 

opada, zależnie od tego, czy szybkość się 
zwiększa czy też zmniejsza. Pierścień 
porusza drążek 0, klu.y z kolei przy po¬ 
mocy drągów O ;V i A’ .S’ obraca z a ty¬ 
czkę w rurze V, doprowadzającej z kotła 
parę i puszcza jej więcej' lub mniej: W 
ten sposób reguluje dopływ tej ostatniej 
do tłoków, a więc i szybkość maszyny; 
jeżeli szybkość się zwiększa przymyka 
zatyczkę, jeżeli się zmiojsza — otwiera. 

Regulówka — tak się nazywa w o- 
grodnietwie czynność, mająca na celu 
przewrócenie ziemi w ten sposób, aby 
spodnia jej, żyźniejsza warstwa poszła na 
wierzch, a zwierzchnia na spód. W rol¬ 
nictwie czynności tej dokonywa my przy 
pomocy dis ty r patom (oh.); w ogrodnic¬ 
twie przy pomocy łopaty, a mianowicie 
w ten sposób, że dany obszar gruntu 
dzielimy na pewną ilość niewielkich dzia¬ 
łek (najlepiej długich a wązkich prosto¬ 
kątów w kształcie zagonów), następnie 
z pierwszej wykopujemy warstwę ro¬ 
dzaj ną do pewnej głębokości i odkłada¬ 
my ją. na bok; wybrany dół zasypujemy 
następnie ziemią, wziętą z drugiej dział¬ 
ki, którą następnie zasypujemy ziemią 
z trzeciej działki i t. d., póki nie dojdzie¬ 
my do ostatniej; tę ostatnią zasypuje¬ 
my ziemią, wybrana na początku z pierw¬ 
szej działki. Przy kumem Lakiem prze¬ 
kładaniu ziemi należy się starać, aby 
zwierzchnie jej warstwy kłaść na spód, 
przykrywać je zaś świeżomi, spod niemi. 
Regu łów ki takiej, przy której również 
wyrównywa się grunt, dokonywają w o- 


grodnch co pewien dłuższy przeciąg cza¬ 
su (co kilka hit). 

Reguła trzech — w arytmetyce o- 
piera się na własnościach proporcyi; 
mianowicie, jeżeli mamy cztery ilości, 
tworzące proporcyę, t. j. będące wyraza¬ 
mi proporcyi, i z tych czterech trzy są 
wiadome, a czwart y niewiadomy (X), to ten 
niewiadomy zawsze może być na zasadzie 
owych trzech wiadomych obrachowanym 
(ol). Proporeya). Przy pomocy reguły 
trzech rozwiązują liczne zadania: oblicza¬ 
ją procenty prosl-c i składane, dyskonto 
weksli; dzielą daną sumę na nierówno 
części, według danych między niemi sto¬ 
sunków (reguła spółki), i inne. 

Reja p. Okręt. 

Rekin — p. /,arłaczc. 

Rekonwalescencya — p. Choroby. 
Rektyfikacya— p. Gorzclnictwo. 

Remiz ■ ptak spokrewniony z siko¬ 
ra., ale nieco mniejszy, barwy żółto-rdza¬ 
wej, z bruimtnemi skrzydłami i ogonem^ 
(fig. 1040). Zamieszkuje wschodnią częśc 
Europy aż do 
Wisły. Żywi 
się owadami 
w o (I ny m i; 
gnieździ się w 
biotu istych 
lasach. Ihidu- 
jc kunsztowne 
gniazdo, w 
kształcie wo¬ 
reczka, z wló-l 
kion roślin-! 
nycli, między I 
któro wplata! 
puch i różne - 
nasiona wełni¬ 
sto, tworząc 
z tego tkani¬ 
nę grubą i zbitą, jak filc. Gniazdo za¬ 
wieszone jest na łodygach trzciny albo 
gałęziach wierzbowych, zawsze nad wodą, 
i posiada otwór z boku. Z gniazd, spo¬ 
tykanych u nas, jest ono najbardziej go¬ 
dni' uwagi. 

Ren cz. Renifer — zwierzę przeżu¬ 
wające, spokrewnione z jeleniem. Posta¬ 
wę ma niezgrabną, z powodu krótkich 
i grubych nóg, oraz szyi, zawsze pozio¬ 
mo wyciągniętej (fig. Ib 11). Rogi duże, 
łukowate, rozgałęzione, przyczcm każda 
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gałąź zakończona jest widełkowato. Obie i 
płcie posiadają rogi, czego u iiinycli jo- I 
leni nigdy nic ^połykamy. Sierść bru¬ 
natna, nu zimę staje wie prawie zupełnie 
biała. Reny zamieszkują wyłącznie kra¬ 
je najbardziej wywinięto na północ; ży¬ 
wią nie najnędzniejszym pokarmom — 
mchami i porostami, które w zimie wy¬ 
grzebują sobie racicami z pod śniegu. 
Trzymają się zawsze wici kiom i stadami, 
po kilkaset sztuk i więcej, przenosząc sie 
z miejsca na miejsce dla wynalezienia 



staro-grcckiogo i staro-rzyniskiego, któ¬ 
ro upadły, wyrodziiy sią wraz z upad¬ 
kiem świata klasycznego. Renesans po¬ 
wstał wc Włoszech pod wpływem za¬ 
bytków architektury, rzeźby i li¬ 
teratury greckiej i rzym¬ 
skiej, które wydobyto z py¬ 
łu zapomnienia. Styl odro¬ 
dzenia w budownictwie, w 
szczegółach ornamcntacyj- 
nycli wzoruje się prawie 
niewolniczo na antykach; 
natomiast wogóle w kon- 
strukcyi budynków odstę¬ 
puje od wzorów klasycz¬ 
nych, stosując sio do wy¬ 
magań nowożytnego życia; 
szczególnie widać to w ko¬ 
ściołach, domach mieszkał- fi#, ram. Ka- 
nych, pałacach. Równocze- wałek kolumny 
śnie z odrodzeniem się w r0n08an80w °l > 
architekturze, rozwija się 



Fig, 11MI. Ronilor (wys. do 1,15 m.), 

pokarmu. Oprócz dzikich, znajdują się 
i reny oswojone—jedyne domowe zwierzę 
północy. Stanowią ono główno bogac¬ 
two Samojedów, Lapończyków i t. p., 
nie wymagają bowiem żadnej opieki, sa¬ 
me sobie wynajdując pożywienie. Uży¬ 
wają ich jako zwierząt pociągowych, któ¬ 
ro oprócz togo dostarczają mleka, a po 
śmierci mięsa, skór, jelit na nici, żył na 
powrozy, kości na igły i inno narzędzia, 
licz reniferów niemożliwem byłoby ist¬ 
nienie ludzi na podbiegunowych równi¬ 
nach. 

Renesans lub styl odrodzenia 



Fig- IM-. Ronosuna. PuluurciicMunMowy w Wcnuoyl. 


jako Htyl w budownictwie nastąpił po 
stylu gotyckim, będąc, odrodzeniom się 
a w części dalszym rozwojem stylu 



Fig. LM'I. Styl od rod z oni a. W Jmżii krzywa 1 tauęńć 
koHc.lolu w IM/ii 1 . 



Fig. 1M5. Styl odrodzonia. Pzledzlnice pnJuuii 
HwghrMu w ltzymic\ 

malarstwo, częściowo pod wpływom 
rzeźby greckiej i rzymskiej, częściowo 
w kolorze zupełnie samodzielnie. Wsku¬ 
tek togo budowle odrodzenia różnią się 
























iust 


787 


UHW 


od czysto klasycznych malaturami, po- 
siadająccmi swój odrębny charakter, ró¬ 
żny od malarstwa ściennego starożyt¬ 
nych, które zresztą w czasach renesansu 
było prawic zupełnie nieznanem: pozna¬ 
no je dopiero dziś, po odkopaniu Pom¬ 
pei. Styl odrodzenia w początkach, w 
XI.V wieku jest jeszcze bardzo pod wpły¬ 
wem zanikającego stylu romańskiego 
oraz gotyku. Wick XVI jest epoką naj¬ 
większego jego rozkwitu. W połowic 
XVII wieku przechodzi w barok (ob.), 
a następnie w rokoko (ob.). W naszym 
wieku powracał kilkakrotnie, trzyma się 
ciągle, ale nie wydał nic oryginalnego. 
Obole załączamy widoki kilku budynków 
renesansowych, oraz kolumnę, często w 
renesansie używaną i zapożyczoną ze 
wschodu (fig. 1042—19*15). 

Repetier — p. Zegar . 
Republikanin — p. Wikłaczc . 

Respirator przyrząd w kształ¬ 
cie czółenka, nakładany na usta, używany 
w celu ochrony płuc od kurzu, wiatru 
i mroźnego powietrza. Ma on tę niedo¬ 
godność, iż zanadto rozgrzewa powietrze, 
wdychane przez chorego, i nic pozwala 
mu rozmawiać. Wyrabiany bywa zwykle 
z t czarnego materyalu dziurkowanego 
(sialki jedwabnej, gazy etc.). 

Retorta naczynie szklane ze szkła j 

trudno topliwego, kształtu wskazanego 
nn rysunku (fig. 1040), używane; dawniej 
(<lziś rzadziej) do dystylowania płynów 
] do reakcyi chemicznych, związanych 
Vt ńyslylacyą. Dziś używa się przy opo¬ 
rowaniu z płynami silnio gryzącymi ko¬ 
rek, kauczuk, których to piynów wsku- 



Mgi UMb. Retorto (l#wu mnioHzmmn w piecyku). 


Retuszowanie — p. Fotografia. 

Reumatyzm (Gościec) — j e8 t to 
specyficzno zapalenie mięśni, lub sta¬ 
wów, które wskutek tego silnio obrzmie- 
wają. Reumatyzm stawowy bywa ostry 
lub chroniczny . Ostry występuje zwykło 
skutkiem silnego przeziębienia i działania 
wilgoci; ruchy w tych stawach stają 
się nicmożcbnc z powodu bólu i obrzmie¬ 
nia. Silna gorączka towarzyszy choro¬ 
bie; po kilku dniach stawy, najpierwej 
dotknięte chorobą, powracają do stanu 
prawidłowego, inno natomiast ulegają 
zapaleniu. Choroba trwa kilka tygodni, 
często wywołuje następcze choroby za¬ 
stawek serca (poczetn pozostają wady 
serca na całe życic), jako też skłonność 
do recydywy. Leczenie: chinina, salicy¬ 
lan sodu w dużych dawkach, podskórne 
zastrzykiwania kwasu karbolowego. Chro¬ 
niczny reumatyzm stawowy przebiega 
bez gorączki, lecz trwa całemi latami, to 
pogorszając się, to znów łagodniejąc. Reu¬ 
matyzm mięśniowy rzadziej się zdarza od 
stawowego; mięśnie chore nie bolą, gdy 
są w spoczynku, lecz przy najmniejszein 
poruszeniu silny ból uczuwać się daje 
i przeszkadza wykonaniu zamierzonego 
ruchu. Choroba ta wędruje po cułcm 
ciele, t. j. po wszystkich mięśniach i bar¬ 
dzo wyczerpuje chorych. Leczenie: te 
same środki, co wyżej, nadto bańki su¬ 
che, synapizmy, kąpiele parowe, łaźnie, 
jakoteż lekki masaż i elektryzowanie. 

Rewerber — p. Zwierciadło . 

Rewolwer — broń palna ręczna, 
krótka, kilkostrzałowa, nabijana od tylu. 


A 




fok tego nie można dystylować w apara- 
bich złożonych (p. Dystylacya), a także 
kiedy dystylowaiiio odbywa się przy bar¬ 
dzo wysokiej temperaturze. lictorty by¬ 
tują też z miedzi lub żelaza. Niektóro opa¬ 
rzono są u góry szyjką z otworom, jak 
11 butelki, przeznaczonym do wpuszcza¬ 
nia do retorty płynów, ciul stałych, wcho¬ 
dzących w roakcyę lub dystylownnych. 


Klg. 1947. Rewolwer: Fig. 10-18. Przekrój re- 
A lufn; U za tyczka wolweru: A—naliój; li¬ 

do zatrzymywaniu bę- obrncnjąey się bęben; 
bim; C—bęben; I)—ku- C—sprężyna kurku, 

rek; JO—cyngiel; F—rą¬ 
czka. 

11. (fig. 1047—8) składa się z lufy gwin¬ 
towanej, z bębenka, przewierconego kil¬ 
koma cylindrycznomi dziurami, albo 
komorami, w które wkłada się naboje. 
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Bębenek opiera się o nieruchome denko, 
z boku otwierane i przymocowane do 
kolby. W górnej jego części znajduje 
się otworek, przez który koniec kurka 
może dosięgnąć ka]uczona w naboju. 
Za pociśnięcicm cyngla bębenek o- 
brucii się na osi, jedna z komór, mieszczą¬ 
cych nabój, ustawia się wtedy naprze¬ 
ciw otworu lufy, następnie kurek sam 
)odno?i się i opada, wywołując wystrzał. 
)zięki temu urządzeniu możemy wy¬ 
strzelić wszystkie naboje jeden po dru¬ 
gim, przyciskając tylko palcem cyngiel. 
Można jednak podnieść wprzód kurek, 
jeżeli chcemy lepiej celować. Rewolwer 
bywa o do 0 strzałach i różnej wielko¬ 
ści aż do małego kieszonkowego; dziś 
prawie zastąpił zupełnie używane da¬ 
wniej pistolety jednostrzałowe. 



Fi«. 10'1‘J. Kozeiio. 


Rezeda roślina z ro¬ 
dziny rezedowa i ych , < '.zęs t< > 
hodowana dla kwiatów dro¬ 
bnych, zielonawycli, o mi¬ 
lej woni, ułożonych w gro¬ 
nu, H, wonna (f. MMO), po¬ 
chodzi z Egiptu i Azy i jC 

Mniejszej. Stanowi pokaźny 
przedmiot handlu kwiato- IP 

wego. A', farbierska (lig. tp 

rośnie dziko w roz¬ 
maitych krajach Europy: « jfc 

cała roślina przesiąknięta iRńl 
jest barwnikiem żółtym, po- Va 
WHzeclmie używanym. V- 
praw i a się we Eraneyi dla V, >|v 

celów farhierskich, vP*\ 

Rezerwoar — |). Ba- k'- 
Rezonans ody ku- 

merton drga, w ręku, ton 
jogo jest zaledwie dosłyszał- F| m) R 
nym; to samo da się zau- zodafarblorska. 
ważyć z zegarkiem, struną, 


naciągniętą na wbitych w ziemię kolkach. 
.Jeżeli jednak postawimy kamerton na sto¬ 
lo, lub jeszcze lepiej na drownianem pu¬ 
delku, wtedy dźwięk jego znakomicie się 
wzmocni, albowiem ściany pudelka biorą 
udział w drganiach i wprawiają w ruch 
znaczną masę powietrza. Takie wzmocnie¬ 
nie dźwięku kamertonu, struny lub innego 
drgającego ciała przez wspóhlrganie in¬ 
nych otaczających przedmiotów nazywa 
się rezonansem; owe przedmioty współ¬ 
brzmiące i wzmacniające glos noszą na¬ 
zwy rezonatorów. Jeżeli rezonator jest pu¬ 
sty i wewnątrz zawiera powietrze, to także 
przyczynia się do spotęgowania, głosu. 
Większość instrumentów, jak skrzypce, 
basctla, gitara, arfa, fortepian są zaopa¬ 
trzono w pudla rezonansowe — rezona¬ 
tory, bez których dźwięki nie byłyby 
słyszalne iui większą odległość. Kezo- 
nator jest tein lepszy, im jego ściany są 
bardziej sprężyste; sprężystość zaś wyra¬ 
bia się przez długie używanie: stąd staro 
i ograne instrumenty mają wysoką, war¬ 
tość w porównaniu z nowomi. Rezona¬ 
tory, które, wprawiono w drganie, wyda¬ 
ją jakiś stały ton im właściwy, wspól- 
dźwięczą bardzo głośno tylko wtedy, je¬ 
żeli obok nich wydamy ton im właściwy; 
jeżeli jeden z dwóch jednakowych ka- 
mertonów wprawimy w drgania, to po¬ 
zostały sam z siebie wyda taki sam 
ton, Podobnie rzecz się dzieje z forte¬ 
pianami: uderzając jakiś klawisz, spo¬ 
strzegamy, że odpowiadający mu ton 
odezwie się w drugim fortepianie, inno 
zaś będą milczały. Toż samo szyba 
w oknie, prolitka etc. odzywają się na 
jeden tylko jakiś ton fortepianu — mia¬ 
nowicie na ten, który im jest właściwy. 
Rezonatory odpowiadają nietylko na swój 
ton główny, ale i na właściwo im nad to¬ 
ny (naturalnie, jeżeli takowo posiadają)* 

Ręka — p. Ba/u/);. 

Rękoskrzydłe — to samo co Nic- 

dopcrzc. 

Ricinus — ]>. Rącznik . 

Robaczek św. Jański p. Świet¬ 
lik. 

Robaki • zwierzęta o ciele mięk- 
kiem, walcowałem lub plaskiem, bardzo 
często wyraźnie obrączkowali om, * jak 
u stawonogów. Od tych ostatnich jednak 
wybitnie różnią się tom, że ciało ich ni¬ 
gdy nic bywa podzielono na głowę, tu- 
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16w i odwłok, a także nie posiada nigdy 
n6g stawowatych. Ruchy mają wogólc 
powolne; j)oruszają się zaś dzięki kurcz- 
liwości całego ciała. Robaki zamie¬ 
szkują ziemię wilgotną, wody słodkie, 
a także, jako pasorzytne zewnętrzne lub 
wewnętrzne, ciało człowieka oraz różnych 
zwierząt, wywołując rozmaite objawy 
chorobliwe. Dzielimy jo na 8 gromady: 
1) pierścienice , 2) glisty obłe i 3) glisty 
płaskie (ol). Glisty, Tasiemce). 

Robinia c%. Grochodrzew nie¬ 
słusznie u nas nazywana akacyą — ro¬ 
dzaj roślin drzewiastych lub krzewowycli 
z rodziny strąkowych. Liście ma pie¬ 
rzaste, kwiaty zebra¬ 
ne w grona. A\ bia¬ 
ła (f. 1951) jest drze¬ 
wem , posiadającom 
kolce, kwiaty białe, 
pięknie pachnące; 
wchodzi z Amery¬ 
ki północnej — jak 
również A\ różowa 
o kwiatach różo¬ 
wych , niowonnyeh, 
nie posiadająca kol¬ 
ców. —- A*, tólła jest Fi «- inr>t - Robinia, 
krzewem wysokim, 

drzewiastym, o kwiatach żółtych; pocho¬ 
dzi z Sybcryi. R. używa się do zadrze¬ 
wiania parków, placów w miastach. 

Rod — pierwiastek chemiczny, me¬ 
tal, symbol chemiczny Rh (Rhodium); 
otrzymał nazwę od pięknie czerwonego 
koloru jego związków (rłiodias po grec¬ 
ku różowy). Czysty rod jest to metal 
srebrzysto-bialy, kruchy i jeszcze trud¬ 
niej topi iwy niż platyna; jest nierozpu¬ 
szczalny w kwasach, nawet w wodzie kró¬ 
lewskiej; w naturze występujo w bardzo 
nmłych ilościach, skutkiem czego jest bar¬ 
dzo drogi. Dodany dostali, daje jeden 
z j ej najlepszych gatunków t. z w. woodstal 
(wudsztnl). Używa się jako czarna farba 
przy malowaniu na porcelanie. 

Rodanek potasu — p. Cyanowo - 
dor. 

Rodnia — p. Rodniowcc . 
Rodniowce — nazwa typu roślin, 
do którego należą gromady mchów (wą¬ 
trobowce i mchy), paproci, skrzypów 
i widłaków; są tom charakterystyczno, że 
posiadają organy, zwano rodniami (fig. 
1952—R). 8ą to mule utwory z komórek, 


w kształcie buteleczki z długą szyjką, 
wewnątrz zaopatrzoną w kanał, zc znaj¬ 
dującą się na dnie komórką jajkową, 
która rozwija się w siemię, skoro do 
wnętrza dostaną się t. zw. plemniki, (fig. 
1952—O), (podobne z funkcyi do pyłku 
kwiatowego roślin nasiennych), wytwa¬ 
rzające się w odpowiednich organach tejże 
rośliny, zwanych płemniami. Rodnie 
zatem podobne są z funkcyi i poniekąd 



],ą«. n>52. li — rodnie wątrobowcu; C — plomniki 
mchu. 

Z kształtu do słupków roślin nasiennych, 
zuś pleni nie do pręcików. Wytworzono 
siemię, kiełkując, rozwija się w postać 
rośliny niepodobną do tej, na której 
znajdowały się rodnie i plemnie; ta nowa 
postne wydaje zarodniki, któro, rozwija¬ 
jąc się, (łaja postać pierwotną. Rodniow- 
oe są zatem roślinami dwupostnciowcmi. 

Rododendron — p. Różanecznik . 

Rodzaj — p. Klasyfikacya. 

Rodzimy — nazwa, nadawana meta¬ 
lom, występującym w naturze jako czy¬ 
ste, bez połączeń chemicznych, w przeci¬ 
wieństwie do wydobywanych z rud. 

Rodzina — p. Klasyfikacja . 

Rodzynki — są to suszono winogro¬ 
na różnych gatunków, przeważnie zawie¬ 
rających dużo cukru, a mało pestek i skó¬ 
ry. Najlepsze gatunki nie mają wcale 
pestek. Lepsze jedzą się wprost, gor¬ 
szych używają do wyrobu win sztucz¬ 
ny cli, do ciast. 

Roenthgena promienie — p. Pro¬ 
mienie X, 

Rogatka — p. Koluszka. 

Rogi — twarde utwory rozmaitej 
postaci, wyrastające na głowach ssących 
kopytowych, zwłaszcza przeżuwających. 
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Z nicprzeżuwających posiada rogi noso¬ 
rożec; są ono jednak umieszczone nic na 
czole, ale na nosie. Kogi bywają dwoja¬ 
kiego rodzaju: 1) całe kostne, bardziej 
zbite zewnątrz, gąbczaste wewnątrz, ale 
zawsze polno (fig. 1054 i 1055) i 2) utwo- 



Fig. 1952}. Rogi I czaszka wołu. 

rzono z substancyi rogowej (zgrubiałego 
naskórka), wewnątrz puste, osadzone na 
kostnym wyrostku czołowym (fig. 1053 
1050 i 1057). Kogi pierwszego rodzaju 
opadają i odrastają poryodyeznic (co 



Fig. 1951. Rogi łosia. 


rok), rozgałęziając się i rozszerzając w 
rozmaity sposób; są ono właściwe 
przekuwającym pelnorogim (jeleniom). 
Kogi drugiego rodzaju są trwałe, bez 
rozgałęzień; znajdujemy je u przeżuwa- 



Flg. 11)55. Rogi jolonia. Fig. 11)50. Rogi 
antylopy. 

jącyeh pustorogicli (wól, koza i t. d.). 
Dla zwierząt rogi stanowili w części o- 
zdobę, w części zaś oręż. Kogi zwierząt 
pnstorogich (zwłaszcza wołu, bawołu, ba¬ 
rami, kozy) mają zastosowanie technicz¬ 
ne na wyroby rogowe. Bubstancya ro¬ 
gowa ])o namoczeniu przez kil len dni 


w odpowiednich płynach staje sic nad¬ 
zwyczaj plastyczną, dzięki czemu można 
jej nadawać dowolny kształt oraz barwę 
(przez domieszanie rozmaitych barwni- 



Fig. 1957. Rogi muflona. 


ków); ostateczne wykończenie takich wy¬ 
robów odbywa się zn pomocą polerowa¬ 
nia. Na wyroby rogowe zamiast rogów 
używa sic także kopyt. 

Rogowiec p. AmftboL 

Rogowiec piżmowy oz. Wonnica 

- żuk z rodziny długo- 
rogich (fig. 1058), złoci- 
sto-zielony z metalicz¬ 
nym połyskiem; jeden z 
większych żuków krajo¬ 
wych; wydaje przyjemny 
zapach, przypominający 
piżmo, tylko nic tak du¬ 
szący; gąsienice żyją na 
wierzbach. 


Rogoża cz. Pałki 

WOdne — rodzaj roślin 
jednoliścicniowych z ro¬ 
dziny trawo waty cli (fig- 
nul wydłużone, podobne 
wydr, kwiaty zebra¬ 
ne w walcowate kło¬ 
sy, barwy brunatnej, 
które często widuje 
się na stawach zaro¬ 
słych, rogoże bowiem 
rosną na gruntach 
bagnistych, zalanych 
wodą. U nas znajdu¬ 
ją się dwa jej gatun¬ 
ki: ł\\ szcrokolishia i 
I\. wązkolisłna. Włók¬ 
niste liście rogoży, 
po ususzeniu, służą 
do wyrobu plecio¬ 
nych mat, zwanych 
rogóżkami, używa¬ 
nych do owijania pak 
z towarami, do wy¬ 
ścielania podłóg etc. 



Fig. 195H. Kogo- 
wioc plimowy. 

11)50). Liście 
do tntarako- 



Flg. 1059. Rogoia (wy¬ 
tłokowe rowllny do 1 m.). 
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Rogówka — p. Oko, 

Rohatyniec — owad chrząszczowa- 
ty z rożkami wachlarzowutymi, barwy 


ciemno-knsztnno- 
watoj (lig. 1900). 
Samice ma róg 
na głowic i 9-zęb- 
ny grzebień na 
karku. Dorosłe, 
jak również pę¬ 
draki, mieszkają 
w korze garbar¬ 
skiej (stąd nazy¬ 
wają się także 
garbarzami )^w bu- 
t wiejących dębach, 
jo wy. 



Fin. Ii)(i(). Rohatyniec gar¬ 
barz. (<ll. kolo oni.). 

nawozie i t. p. Kra- 


Rojnik dachowy — roślina z ro¬ 
dziny grnboszowalych (fig. 1901), O li¬ 
ściach mięsistych, przy ziemi w kształcie 
różyczki ułożonych; ze środka wyrasta 
łodyga walcowata, na stopę wysoka, o- 
kryta gęstym liściem naksztalt łusek, 



PIK. lOiil. Rojnik (wysokość 2 stopy). 

a zakończona gronem bhulo-czorwona- 
wych kwiatów. Rozmaito gatunki roj 
nika używają się w ogrodacli do obsa¬ 
dzania sztucznych skał i t. d. Sok wy¬ 
ciśnięty z liści używa się niekiedy w me¬ 
dycynie na dysenteryę, krwotoki i t. p. 

Rojowiska gwiazd — p. Mgła - 
mcc, 

Rojownik (Melisa) cz. Matecz¬ 
nik — roślina z rodziny wargowych (fig. 
1902), odznaczająca się przyjemną cytry¬ 


nową wonią, którą wydają jej liście. 
Kwiatki ma białe w okółkach. Używa 
się jako ziółka lekar¬ 
skie, oraz do przygo¬ 
towywania kosmety¬ 
ku t. ZW. wody meli¬ 
sowej. 



Fig. 1952. Rojownik 

(wysokość 2 ■lojiy). 


Rok — jest to 

przeciąg czasu, wcią¬ 
gu którego ziemia 
dokonywa obiegu na¬ 
około słońca (ob. Zie¬ 
mia). Przeciąg ten 
wynosi 905 dni, 5 go¬ 
dzin, 48 minut i 45 
sekund. Taki przeciąg czasu nazywa 
się rokiem słonecznymi . Jednakże w prak¬ 
tyce rok powinien mieć ogrągłą liczbę 
dni dla dogodności rachunku. Dlatego 
dawni Egipeynnic oznaczyli długość ro¬ 
ku cywilnego na 905 dni. Co do innych 
danych, tyczących się roku, p. Kalendarz. 
Różne ludy w różnych czasach rok za¬ 
czynały. Egipeynnic, Chaldejczycy, Per¬ 
sowie i t. p. liczyli go od jesiennego po¬ 
równania dnia z nocą, inno zaś ludy od 
przesilenia zimowego. Pierwszym mie¬ 
siącem Rzymian był z początku marzec; 
stad wrzesień, październik, listopad, gru¬ 
dzień były dla nich siódmym, ósmym, 
dziewiątym i dziesiątym miesiącem. Pó¬ 
źniej styczeń uznali za pierwszy miesiąc 
roku. W wiekach średnich różno naro¬ 


dy europejskie w różnych czasach rok 
zaczynały. Żydzi liczą rok nowy (1 Ti- 
szry) od "najbliższego nowiu przed porów¬ 
naniem jesiennem. Pory roku są wła¬ 
ściwie meteorologicznym podziałem roku, 
chociaż dziś wyznaczane są ściśle przez 
czasy przejścia ziemi przez cztery charak¬ 
terystyczne punkty na jej drodze: przez 
oba punkty porównania dnia z nocą 
i punkty przysłoncczny i odsloneczny 
(ol). Ziemia). Punkty owo są Biało dla 
całej ziemi, skutkiem togo nic mogą im 
wszędzie odpowiadać jednakowe stany 
meteorologiczne, które dla każdego pun¬ 
ktu ziemi są inno; tak więc na równiku 
są tylko dwie pory roku meteorologiczne: 
czas suszy i czas deszczów; na półkuli 
południowej w czasio naszej zimy panu¬ 
ją największe upały, podczas naszego 
lata, tam pada śnieg; kiedy u nas wiosna, 
tam jest jesień i odwrotnie. 


Rokicina — p. Wierzba . 
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Rokitnik — p. Rozmarynowiec . 

Rokoko —styl, który nic tyle w budo¬ 
wnictwie, ile w samych ornamciitncyacli 
rozwinął się ze stylu baro¬ 
kowego (ob. Barok) za pa¬ 
nowania Ludwika XV-go, 
przybrawszy jeszcze więcej 
JekkoHci, kapryśnośei, od¬ 
znaczając Hic jowzeze więk- 
nzą wykrętnośeią linii, bar¬ 
dzo widocznym brakiem sy~ 
metryi, unikaniem linii pro¬ 
stych, W stylu tym jako 
ozdoby bardzo chętnie uży¬ 
wane ną miiHzel k i ,<] zi wacznio 
powykrawane, Janki, powiązano z sobą, 
rozstrzępiono kwiaty, fantazyjnie ułożo- 



Fig. I OliI• Cwfifi Halonu w stylu Ludwiku X V. 


ne. Rysunek przedstawia tarczkę roko¬ 
kowa (fig. 1 {)(>.'J) oraz kawałek Halonu 
w Htylu Ludwika XV (fig. 1004). 

Rola — grunt, uprawiany przy po¬ 
mocy narzędzi rolniczych, pomazanych 
silą pociągową (zwierząt, lokomobil), 
ezoin się różni od ziemi ogrodowej, upra¬ 
wianej ręcznie (łopatą, rydlom). 

Rolnica - p. Perz. 

Rolnictwo — jest to umiejętność 
wyciągania z ziemi największej ilości 
płodów, użytecznych dla człowieka, przy 
najmniejszych kosztach środków i w wa- 
runlcaeli, najlepiej Hprzyjającyeh zbytowi. 
Część naukową rolnictwa stanowi agro¬ 


nomia. Z rolnictwem wlaśeiwcm wiążą 
nie ściśle ogrodnictwo , leśnictwo , hodowla 
drzew , hodowla (rydla i ekonomia wiejska, 
czyli umiejętność wyzyskania własności 
ziemskiej, przeznaczonej na uprawę. Nau¬ 
kami pomoeniczcmi są fizyka, chemia, 
mechanika, weterynarya i inne gałęzie 
Htosowanc. Rolnictwo wykładane bywa 

specyalnycli zakładach naukowych 
(Hzkołnćli rolniczych, instytutach etc., 
zwanyeli również agronomicznymi). 

Romański styl — odznaczanie pro¬ 
stotą, ciężkością, masywnością; odstępuje 



Fig. Wnętrzo bazyliki romańskiej. 


on znacznie mniej od prawideł klasycz¬ 
nego budowania, aniżeli styl bizantyjski 
(ob.), lecz pogrubia mury, zniża propor- 
cye; w szcze¬ 
gółach nato- 
miast odstę¬ 
puje od stylu 
Klasycznego 
na korzyść su- Klg. mnii. Ornomont stylu 
rowości wy- romańskiego. 

magna ascetycznych owych czasów (mię¬ 
dzy IX a XIII wiekiem). Ornamen- 
tnoyo przypominają trodię dawne grec¬ 
kie i rzymskie ozdoby, ale sa. znacznie 
uproszczone; filary składają się z kolumn 



Fig, 1003. 

Tarczka roko¬ 
kowa. 
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jładldch, wysokich i cienkich; kapitele 
[osikowe, w odrzwiach, na fasadzie etc. 



Fig. 19(‘>7. Ornament stylu ro- Fig. Ka- 

mańskiogo. pitol stylu ro¬ 

mańskiego. 


spotykamy realistycznie pojęto, najczęściej 
potwornie straszno figury zwierząt licral- 



Fig- tiKiO. Bazy stylu romańskiego, 
dycznych, apokaliptycznych. Charakte¬ 
rystyczną cechą kościołów romańskich 
jest również ^ 

obecność na¬ 
wy poprzecz¬ 
nej, która na¬ 
daje kościoło¬ 
wi kształt 
krzyża; na 
przecięciu się 
ramion wzno¬ 
si się zwykle 
wieża prawie 
zawsze ośmio- 
kąt na, co rów¬ 
nież styl ton 
cliaraktoryzu- 
je;później wie¬ 
żo tak i o wzno¬ 
szą się nad 
Wejściem lub 
po obu jego 
stronach. Do 

właściwości t _ 

kościołów ro- Fig. ~|e:o, Zownętrzny widok 
Ułańskich na- kośolola romańsko-gotyoklego 



leży kościół dolny, podziemny, czyli kryp¬ 
ta. Obok kościołów spotykamy często 
pojedynczo stojące ośmiokątne Wieże — 
dzwonnice. Podajemy rysunki wnętrza 
bazyliki romańskiej, dwa fryzy, kapitel, 
oraz bazy kolumn. Rysunek, przed sta¬ 
wiający zewnętrzny widok kościoła, daje 
nam przykład stylu romańskiego późne¬ 
go, który już w szczegółach, oknach o- 
strolukowych, przechodzi w gotyk, ten 
ostatni bowiem powstał na tle stylu ro¬ 
mańskiego (fig. 1965—1970). 

Romb (Kwadrat ukośny) — p. 

R óionolegiobok. 

Ropa (Matcrya) — chorobliwa, 
półpłynna wydzielina ciała człowieka lub 
zwierząt, zbierająca się w miejscach, do¬ 
tkniętych zakażeniem (we wrzodach), są¬ 
cząca się z ran gnojących się, zanieczy¬ 
szczonych zarazkami, powodująeemi ro¬ 
pienie/ Najprawdopodobniej przez wy¬ 
twarzanie ropy organizm pragnie się po¬ 
zbyć owych zarazków wraz z produkta¬ 
mi trująeomi, które one wytwarzają. 
Świeża ropa jest to ciągnący się pólplyn 
żółtawo-biały albo różowa wy, jeżeli ma 
przymieszkę krwi. Rozpatrywany pod 
mikroskopom przedstawia się jako prze¬ 
zroczysta ciecz, w której pływa mnóstwo 
dużych komórek ropnych, podobnych do 
białych ciałek krwi, lecz znacznie od nich 
większych; oprócz tego widzimy tam ciał¬ 
ka krwi białe, trochę czerwonych; reszt¬ 
ki rozłożonych, zniszczonych tkanek 
i komórek, oraz mnóstwo bak tory i. Ro¬ 
pa, znajdując się przez dłuższy czas w 
ranie, szczególniej w ranach otwartych— 
poczyna gnić; przybiera wówczas barwę 
brudno-żóltą, zielonawą, poczyna cuch¬ 
nąć; wytwarzają się w niej produkty 
gnicia — ptomainy — które, dostając się 
do krwi, zakażają organizm, wywołują 
gorączkę, a w cięższych wypadkach spro¬ 
wadzają ogólno zakażenie krwi i śmierć. 
Środki antyscptycznc (ob.), zabijające 
zarazki zakaźne, nic pozwalają na wy¬ 
twarzanie się ropy w ranie; stąd ważność 
tych środków przy opatrunku ran. 

Ropa naftowa cz. surowa nafta— 

jest to tłusty, gęsty płyn — z wejrzenia 
cieinno-brunatny o zielonym odblasku, 
w cienkich warstwach koloru ciemnego 
piwa — wydobywający się z ziemi huiii, 
lub po wykopaniu odpowiednio głębo¬ 
kiej studni, rod ług najnowszych teoryi 
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nafta poci lodzi z rozkładu dal zwierząt 
morskich przedpotopowych. Kopa naf¬ 
towa znajduje sit; w ziemi, podobnie jak 
woda, z tą wszakże różnicą, żo wody zna¬ 
leźć można wszędzie, podczas gdy ropa 
występuje tylko w niektórych miejsco¬ 
wościach ziemi: na Kaukazie, w Galicyi, 
na Węgrzech, w Kroacyi, Rumunii, 
Szwajcaryi, Niemczech, w Amoryco pół¬ 
nocnej kolo gór Alegaóskich, w Birma¬ 
mi etc. Niekiedy sączy się sama ze szcze¬ 
lin gruntu w postaci czarniawego, gęste¬ 
go płynu. Częściej zaś trzeba wiercić 
głębokie studnie, aby się do niej dostać: 
wówczas ropa z ziemi naftodajnej sączy 
się do studni, skąd może być następnie 
czerpaną, wiadrami lub pompowaną. Nie¬ 
kiedy z wywier¬ 
conego świeżo o- 
tworu nafta wy¬ 
tryska z wielką 
silą i do bardzo 
znacznej wysoko¬ 
ści, jak (o widać 
na obok załączo¬ 
nym rysunku (fig. 

1971). Przyczy¬ 
ną takiego wytry¬ 
sku nafty jest pra¬ 
wdopodobnie prę¬ 
żność gazów, 
zamkniętych w 
podziemnych pie¬ 
czarach, w któ¬ 
rych zebraną by¬ 
ła ropa. Zwykle 
i)o kilku lub kil- 
I* u nas tu godzi¬ 
nach silą stru¬ 
mienia wątleje stopniowo, wreszcie źró¬ 
dło hijąee zmicuiu się w zwykłą studnię. 
Jak widzimy, źródło takie przypomina 
tak zwaną studnię artezyjską. Wyrzu¬ 
cona ze studni ropa spływa do przygo¬ 
towanych zawczasu olbrzymich zbiorni¬ 
ków, z których następnie zostajo prze¬ 
pompowaną, do aparatów dysty bijących 
i czyszczących. Znano ją już w odległej 
starożytności: Grecy i Rzymianie używali 
jej do lamp pod nazwą sycylijskiego ole¬ 
ju. Lecz dopiero od roku 1 K(j|) poczęła 
nabierać tego znaczenia, jakie obecnie po¬ 
siada. Ropa naftowa różny ma skład, 
zależnie od tego, skąd pochodzi. Wszyst¬ 
kie jednak gatunki rop składają się 
z mieszaniny węglowodorów gazowych, 
płynnych i stałych z dodatkiem nicwiel- I 


ldcj ilości substancyi barwiących, nieo¬ 
kreślonej jeszcze natury. Ropa naftowa, 
jako taka, ma bardzo ograniczone zasto¬ 
sowanie: pali się z początku za dobrze; 
po spaleniu się lotnicjszych części poczy¬ 
na się palić gorzej, wreszcie przesta¬ 
je się palić zupełnie. Miejscowa ludność 
w Galicyi używa jej do smarowania wo¬ 
zów, na podpałkę. Chcąc, aby ropa na¬ 
brała handlowego znaczenia, należy ją 
oczyścić i oddzielić bardziej lotno części 
od mniej lotnych, a te od jeszcze mniej 
lotnych. Dokonywają tego przy pomo¬ 
cy częściowej dystylacyi — czyli rafino¬ 
wania ropy naftowej. W tym celu por- 
cyę ropy wprowadzają do aparatu dyst.y- 
lucyjncgo i poczynają ją ogrzewać, stop¬ 
niowo podnosząc temperaturę. .Już od 
40° do 70° z ropy wydzielają się pary, 
które przechodzą przez system af. rur 
oziębiających, gdzie się skraplają i spły¬ 
wają do odbieralnika -- w postaci bardzo 
lotnego, ruchliwego, łatwo zapalnego 
płynu, zwanego eterem naftowym. Skoro 
już więcej nic nie przechodzi, odsuwają 
odbieralnik z eterem, podstawiają świeży 
i podnoszą temperaturę. Znowu od 70° 
do 00° dystyluje płyn mniej lotny, mniej 
zapalny od pierwszego, zwany w handlu 
gazoUną. W tenże sam sposób otrzy¬ 
mują w dalszym ciągli benzyny naftową , 
dystyłającą między 90° (niekiedy 80°) 
a 1 10°; dalej tigroiną , dystylującą do 120°, 
wreszcie o tej do czyszczenia , dystylujący 
między 120®—170°. Produkt*, dystybiją¬ 
cy między 170° a ;ł()0°, jest dopiero zwy¬ 
kłą handlową naftą Po oddystylowa- 
niu nafty, w rotoicio pozostaje jeszcze 
znaczna część ropy. Podnosząc tempe¬ 
raturę ponad trzysta stopni, otrzymuje¬ 
my w odbieralniku naprzód szereg coraz 
gęściejszych olejów skalnych , przechodzą¬ 
cych stopniowo w półpłynną wazeliną* 
W tym punkcie (około -'100°) dystyIacyę 
przerywają: pozostało w retorcie resztki 
mają wygląd i własności smoły, asfaltu, 
stąd też w handlu występują na równi 
z tomi ostatniemu Hmola ta może być 
oczyszczoną i przerobioną na parafiną, 
której znaczną ilość zawiera. 

Ropienie p. Ropa, Ropień . 
Ropień cz. Wrzód (Absccs) — 

wskutek zapalenia, spowodowanego ude¬ 
rzeniem lub zakażeniem tkanki pasorzy- 
tnmi, wewnątrz ciała powstaje ropa 
I (materya), a zbierając się, wznosi skórę 



Kiju IU71- Wytrysk ropy na¬ 
ftowej iwywiorconoj studni. 
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i wytwarza guzowatość, zwaną ropniem . 
Ropnio mieszczą się najczęściej pod skó¬ 
rą; lecz zdarzają się także i w organach 
wewnętrznych lip. w jamie piersiowej, 
w wątrobie, w mózgu i t. cl. Przy rop¬ 
niu podskórnym skóra jest zaczerwienio¬ 
na, bolesna, a uciskając ją, czujemy pod 
palcami ehelbotanic t. j. przelewanie się 
ropy. W początku choroby należy cho¬ 
rą część ciała trzymać w spokoju i unieść 
do góry, aby krew odpływała swobodnie, 
co przyczynia się do zmniejszenia bolesno- 
sci ropnia; na miejsce zapalenia kładzie¬ 
my kataplazmy, a gdy ropień jest dosta¬ 
tecznie miękki, wówczas lekarz otwiera 
go bisiorem i opatruje następnie ranę 
rozczyncm kwasu karbolowego. Nieu¬ 
miejętne otwieranie ropni bywa nieraz 
powodem róży. zakażenia krwi, lub dal¬ 
szego trwania zapalenia i ropienia, jeżeli 
cięcie jest niedostateczne. Małe ropnie zo- 
wią się wrzodziankami — to otwierają 
się Hanie; kataplazmowanie przyspiesza 
ich zbieranie się; po wyciśnięciu ropy 
przemywa się jo karbolem; goją się same. 

Ropucha — płaz bezogonowy, spo¬ 
krewniony z żabą (fig. 1972), ale większy 
od niej i mniej zgrabnej postawy. Skó¬ 
rę ma brodawko watą, wydzielającą ciecz 
białawą z ostrym, czosnkowym zapachem; 
ciecz ta dla ludzi jest zupełnie nieszkod¬ 
liwą. Ropucha ma szczęki całkiem 
bezzębne, a za każdem uchem wydatny 
guz; palce tylnych nóg tylko do połowy 
spięte błoną. 

Ilarwa skóry 
szara, brunat¬ 
na lub ziolo- 
nawo - plami¬ 
sta na grzbie- : 
cie, biaława 
nod spodem, 
kop uchy są 
stworzeniami Fijj. u>72. Ropucha (<U. 8— 
przeważnie lą- 12 cm -)- 

dowomi, prze¬ 
bywają w lasach, ogrodach, piwnicach, 
do wody wchodzą jedynie dla składania 
jajek; nawet na zimę zngrzebują się w 
ziemi, n nic w mule. Dzień spędzają 
ukryte pod kamieniami, między korze¬ 
niami i t. p. żerują w nocy. K. należy do 
najużyteczniejszych stworzeń w ogrodzie, 
gdyż tępi mnóstwo szkodliwych owa¬ 
dów, pędraków, gąsienic, ślimaków i t. p. 

Rosa — W czasie pogodnej nocy 


uos 

ziemia stygnie daleko prędzej niż powie¬ 
trze, zwłaszcza jeżeli jest pokryta roślin¬ 
nością. Wtedy to warstwa powietrza, 
bezpośrednio stykająca się z ziemią, sty¬ 
gnie od tego zetknięcia, i zawarta w niej 
para osiada im chłodnych przedmiotach, 
zwłaszcza na łodygach i zwróconych ku 
niebu powierzchniach liści, tworząc rosę. 
Jeżeli ostygnięcie ziemi i roślin dochodzi 
temperatury niższej od zera, natenczas 
kropelki pary osadzają się odraz u w po¬ 
staci igiełek lodu i tworzy się szron . 
W czasie pogodnego nieba stygnięcie zie¬ 
mi jest szybsze, wtedy toż para lub szron 
bywają obfitsze. Silny wiatr nie sprzyja 
tworzeniu się rosy, gdyż powietrze w 
szybkim ruchu niema czasu ostygnąć 
dostatecznie. W zimie opadanie szronu, 
rosy rzadko kiedy zauważyć się daje, raz 
z powodu malej ilości pary wodnej W 
powietrzu, następnie wskutek tego, że 
w czasie odwilży wszystko jest mokro, 
więc przybytek rosy nic może być zau¬ 
ważonym; również trudno dostrzedz opa¬ 
danie szronu na polach, zasłanych śnie¬ 
giem, lub na drzewach, już zaRzronionych. 

Rosa mączna — p. Rosa sadzo¬ 
wa. 

Rosa miodowa — słodki płyn, po¬ 
wlekający liścio niektórych roślin, lub 
występujący na nich w postaci kropelek. 
Zjawia się szczególnie w Jipcu na li¬ 
pach, wiązach, jaworach, orzechach, 
wierzbach i in. Składa się z wody, man¬ 
nitu, cukru trzcinowego i gronowego, 
dekstryny. Rosę miodową powodują 
często mszyce (ob.), wydzielając słodka- 
wy sok, kLóry skapujo z liści. Rosą 
miodową żywi się wiele owadów (pszczo^ 
ły, mrówki); rozwijają się na niej grzyb¬ 
ki pasorzytne, szczególnie sadzak , któ¬ 
ry wytwarza znów rosą sadzową (ob.); 
z togo względu rosa miodowa pośrednio 
jest szkodliwą dla drzew. 

Rosa Sadzowa — jest to czarnia¬ 
wy nalot na liściach, wyglądający tak, 
jak sadze; zjawia się w leeio i jesioni na 
wielu roślinach zielnych, bardzo często 
na chmielu, trawach. Są to grzybki paso- 
rzytne — sadza ki (ich grzybnia i ciemno¬ 
brunatno zarodniki). R. s. jest; szkodliwą 
dla roślin, ponieważ utrudnia im wy¬ 
mianę gazów (oddychanie, pochłanianio 
kwasu węglanego z powietrza) i tamuje 
dostęp światła słonecznego do tkanek 
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liścia. Podobną rosą t. zw. mączną wy¬ 
twarzają inne gatunki grzybków pa- 
sorzytnyeh (mączaków), mające zarodni¬ 
ki i grzybnię białe. Pozwijają się na li¬ 
ściach roślin strąkowych (koniczyna, lu¬ 
cerna, łubin, groch, esparceta etc.); inne 
zaś na trawach, na chmielu, winorośli etc. 
Często rosą mączną nazywają taicie skór¬ 
ki liniejących mszyc, przy lepione do liści. 

Rosiczka (Dr os cm) — rodzaj ro- 
ślin z rodziny rosiczkowatych (fig. 1073), 
rozpowszeeh- 
n i o n y we 
wszystkich 
części achś wia¬ 
ta. Rośnie na 
łąkach błot¬ 
nistych, tor- 
;f owi s k a cli; 
k w i a t y ma 
drobne, biało, 
u lożo ne w 
gronka. Li¬ 
ście korzenio¬ 
we są poro¬ 
śnięte d u żem i 
w* ł o k k a m i, 
któro wydzie- 
lnj.i prze/ro- , r lm RoB | Clka . 
czysty płyn 

lepki, błyszczący w słońcu, jak rosa; stąd 
nazwa tej roślinki. 

ROSOmak zwierzę ssące drapieżne 
(lig. 107*1), podobne nieco do borsuka, 
ale trochę większe; tak samo stanowi 
przejście od kun do niedźwiedzi; stopo- 
chodny. Ma sierść kasztanowalo-bruna- 



Flg. 11)7*1. Rosomak (dl. HO cm.-ł-H cm.). 

tną, lśniącą i krótki ogon puszysty. Mie¬ 
szka na północy Ku ropy, Azy i i Amery¬ 
ki. Żywi się nmiejszemi Hsącemi, napa¬ 
da jednak i zagryza takie zwierzęta, jak 
renifery. Dostarcza futra, dość cenionego. 

Rosół otrzymujemy przez wygo¬ 
towanie mięsa w wodzie. .lont to zatem 
roztwór materyi wyciągowych mięsa, 
mianowicie tych, któro są rozpuszczalne 


KOŚ 

wo wrzącej wodzie. Białko rozpuszczal¬ 
ne w zimnej wodzie, któro początkowo 
z mięsa przeszło dowody, przy zagotowa¬ 
niu rosołu ścina się, tworząc szumowi¬ 
ny, które wyrzucamy, pomimo, żc stano¬ 
wią ono najpożywniejszą część rosołu. 
Tłusty rosół zawiera nieco tłuszczu, któ¬ 
ry pływa na powierzchni roztopiony. 
Rosół, tak jak ekstrakt Licbiga, nie ma 
własności pożywnych, lecz pobudza ner¬ 
wy w sposób sprzyjający dla spraw od¬ 
żywianiu. Rosół, gotowany z zimnej 
wody, jest mocniejszy, lecz zato mięso, 
skutkiem wyciągnięcia z niego substan- 
eyi smakowych, staje się niesmaeznem. 
Przeciwnie, jeżeli wrzucimy mięso do 
wrzącej wody, wówczas dzięki raptowne¬ 
mu ścięciu się włóknikn na powierzchni 
mięsa, woda z trudnością dostaje się do 
wnętrza, nie zabiera z niego tylu sub- 
s lancy i smakowych. Stąd też taki roHÓł 
jest lżejszym, ale zato mięso smaczniej- 
szem. Jeżeli rosół poczniemy koncen¬ 
trować przez odparowywanie wody, 
wówczas otrzymamy brunatną, tężejącą 
nu chłodzie galaretę, zwaną bulionem . 

Ibilion rozpuszcza się w gorącej wodzie, 
dając płyn podoimy w skladzio do roso¬ 
łu, lecz różniący się od niego smakiem 
i kolorem. Rosół bardzo jest użyteczny, 
gdyż nawet osłabiony żołądek znosi go 
i trawi, przy tern jest to potrawa przyje¬ 
mna i pobudzająca siły, wskutek czego 
rosół i przez zdrowych i przez chorych 
tak chętnie bywa spożywany. 

R 03 zpunkajarzynna — roślina z 

rodziny kozikom? ty eh (fig. 

1975). Rośnio dziko na po- jffh 

lach, w ogrodach i t. d. 

Uprawiana ma liście więlc- 
hzu. Jest to cenna sałata 
nie ze względu na smak ó 

niezbyt osobliwy, ale dlate¬ 
go, że można ją mieć w Fig, Ro- 
każdoj porze roku, znosi 8Z l> unl ^ lanyn- 
bowiem łatwo mrozy. 

Rośliniarki — p. Błonkoskrzydłe . 

Rośliny lekarskie są to rośliny, 
mające zastosowanie w lecznictwie. Tu 
należą między innemi z krajowych: arni¬ 
ka, bieluń, bratki, dziewanna, dzięgiel, 
gorczyca, goryczka, kosaciec, kozłek, ko¬ 
per włoski, lulek, meliHii, mięta, mydlnik, 
naparstnica, piołun, rumianek, ruta, 
szlaz, szałwia, tysiącznik, wilczomlecz i in, 






Rośliny okopowe — są to rośliny 
u prawne, które do wzrostu i wydania 
obfitego plonu wymagają koniecznie o- 
kopywnnia (oh.). Tu należą: buraki, kar¬ 
tofle, kukurydza i inne. 

Rośliny pastewne — tak się na¬ 
zywają w rolnictwie rośliny, hodowane 
na paszo dla bydła. Do tych należy: 
koniczyna, lucerna, esparceta, łubin, ży¬ 
to pastewne, buraki pastewne, koński 
ząb, kukurydza zielona etc. Wszystkie 
one nic rosną dziko, jak trawy, lecz wy- 
magają uprawionego gruntu, zasiewu 
i zbioru, zrobionego w poro i dobrze. 

Rośliny przemysłowe - to ro- 

śliny, któro mają zastosowanie w prze¬ 
myśle, bądź dostarczając surowego ma- 
torynlu do wyrobów, bądź służąc do ich 
fabrykacyi. Tu należą: I) rośliny włókni¬ 
ste, dostarczające malcrynlu do wyrobu 
tkanin, przędzy, papieru etc., jak: len, 
konopie, pokrzywa, len nowozelandzki, 
juta, rogoża, niektóre palmy etc.; 2) ro¬ 
śliny olejne , dostarczające! oleju: gorczy¬ 
ca, rzepak, konopie, len, mak, orzech, 
słonecznik, bawełna, Inianka, palmy etc.; 
3) rośliny wonne , dostarczające olejków 
pachnących: bez, fijolck, heliotrop, ja¬ 
śmin, juśminioo, lawenda, majeranek, 
mngnolin, kosaciec, pomarańcza, róża, 
rezeda, rozmaryn, tymian etc.; 4) rośliny, 
dostarczające drzewa, trocin , wlóknika 
drzewnego, przerabianych na papier, na 
maso drzewną etc.: dąb, topola, sosna, 
jodła, świerk, mahoń, heban, palisander, * 
eukaliptus etc.; f>) rośliny, (los tarcza juce 
ty wic i balsamów: iglaste, kropliwon,pia¬ 
sty ko wiec, s tyra ko wiec etc.; 0) rosimy 
farbierskie, dostarczają* o barwników: 
krokosz, rezeda farbiersku, marzanna, 
szafran, urzot. etc. Należy tu jeszcze wicie 
innych jak: buraki, trzcina cukrowa, do- 
s tarcza juce cu¬ 
kru: rośliny zbo¬ 
żowe, kartofle, 
ryż etc., dostar¬ 
czające kroi-hm ii- 
iii i t. d. 

Roświta 

rodzaj roślin z ro¬ 
dziny roś w i to w li¬ 
ty cli; gatunek A\ 
bat daszkowa ro- 
śnie u nas w wo¬ 
dach stojących. Dosięga 4 stóp wysoko¬ 


ści; kwiaty ma brudno-różowc w bnlda- 
szkach (fig. 1070). Niegdyś używano jej 
korzenia w lecznictwie, jako śrpdka roz¬ 
miękczają. cego. 

Rotacya — p. Płodozmian. 

Rotacyjna maszyna — p. Dru¬ 
karstwo . 

Rotang (Trzcinopajma) — rodzaj 

■palm o pnioch wysokich i cienkich, o li¬ 
ściach nieoblitych lub całkiem bez liści 
(fig. 1077). Rosną wśród drzew, opiera¬ 
jąc się o ich pnie i wspinając się z gałę¬ 
zi na gałąź. Rozmaite gatunki R. spo- 



Fig. Itł’i7. Rotang. 


tykamy przeważnie w Indyacli Wschod¬ 
ni cli. Długość łodygi cienkiej i Witt lej 
dochodzi niekiedy do 400 metrów i wię¬ 
cej. Robią z nich powrozy, krzesła, ple¬ 
cionki, Jaski (t. zw. trzciny hiszpańskie) 
i t. p. 

Rower — p. Wclocyped . 

Rozbiór chemiczny albo analiza 
chemiczna — jest to czynność, mająca 
na celu określenie jakiegoś ciała przez 
wykazanie jego składu chemicznego, t. j. 
pierwiastków lub związków, z których 
owo ciało jest utworzone. W ten sposób 
analizą boI i kuchennej będzie wykaza¬ 
nie, żo sól owa składu się z 23 części 
sodu i 3b części chloru; analizą ałunu 
będzie wykazanie naprzód, że składa się 
z pierwiastków glinu, potasu, siarki, tle¬ 
nu i wodoru, następnie, żo jest to sól, 
utworzona z połączenia trzech związków, 
z których siarczan glinu i siarczan pota¬ 
su są solami, a trzeci jest wodą (krysta¬ 
liczną). Nauka o rozbiorach chemicz¬ 
nych stanowi poważną część chemii (ob.)» 








KO Z 


798 


KOZ 


stanowiąc jej (lział osobny — chemią ana¬ 
lityczną; posiada ona mnóstwo ogólnych 
i spccyalnych metod rozbioru, zastoso¬ 
wanych do różnych ciał, różnych celów: 
innych używa się metod przy rozbiorach 
ciał nieorganicznych, innych pyzy roz¬ 
biorze związków organicznych; innych, 
skoro mamy do czynienia z ciałami, pły¬ 
nami, składającymi żywe istoty. Anali¬ 
za, która orzeka tylko, z jakich pier¬ 
wiastków składa się dany związek, zowie 
się elementarną (element pierwiastek). 
Rozbiór, mający oznaczyć tylko jakość 
składników, zowie się analizą jakościową, 
a oznaczający i stosunkową ich ilość ) zowie 
sią analizą ilościową. It. eh. oddaje ogro¬ 
mne usługi niobyIko chemii teoretycznej, 
ale i praktyce życiowej, określając skład 
powietrzu, wód do picia, wódek, artyku¬ 
łów spożywczy cli, jak mloko, masło, mąka, 
cukry; wykazuje w nich obecność szkod¬ 
liwych pierwiastków lub związków; ba¬ 
da lekarstwa; oznacza stan zdrowia, roz¬ 
bierając mocz, krew; określa wartość 
mnóstwa artykułów przemysłu i handlu, 
jak czystość metalów, bogactwo rud, 
wartość minerałów, zawartość olejków 
w korzeniach, alkaloidu w korze chino¬ 
wej, herbacie; wykrywa zafałszowania 
różne etc. etc. (ol). Rozkład, Związek che¬ 
miczny), służy przy tein, w nauco jako 
środek poznawania przyrody pod wzglą¬ 
dem chemicznym. 

Rozbiór widmowy p. Analiza 
spektralna. 


Rozchodnik — 

dżiny gruboszowa- 
tychy o liściach so¬ 
czysty cli, grubych. 
IJ nas spotyka sią 
kilka gatunków: A*. 
pospolity , rośnie na 
wzgórzach j unszezy- 
styc.li, na starych 
marach i dachach, 
ma kwiaty żółte, 5- 
umiarowe. Liśćmi je¬ 
go okładają rany. R. 
kosmaty ma kwiaty 
niebieskie. A\ ostry 
(fig, 1978), zawiera 
substoineyo jadowito. 
A\ bulwowy i biały 
u ż y wano b,y w aj ą j alco 
sałata. 


rodzaj roślin z ro- 



Flg. 107H. Rozchodnik 
ostry. 


Rozciągłość — p. Fizyczne wła¬ 
sności ciał, Przestrzeń, Materya, 

Rozdęcie kiszek — p. Odęcie. 
Rozdręb (Eucalyptus) — rodzaj 

drzew z rodziny mirtowatych (fig. 1979). 
Dość liczne jego gatunki są to wielkie 
drzewa, szybko rosnąco, po¬ 
chodzą z Australii; dziś je¬ 
dnak niektóre z nich ho¬ 
dują i w Europie południo¬ 
wej. Liście ich wydzielają 
przenikliwą woń, pochodzą¬ 
cą od olejku eterycznego; 
olejek ton ma własności 
przociwzi mnicze, w s k u tek 
czego etikaly pl usy sadzą w 
miejscowościach nawiedza¬ 
nych przez mai ar ją. W 
Australii dosiągają 17f) me¬ 
trów wysokokości i do Mm. 
w obwodzie. Drewno cuka¬ 
ły pl usów dobre jest nu opal, 
na budowle i na wyroby. / liści wycią¬ 
ga sią olejek. 

Rozdzielnopłatkowe — grupa ro- 

dżin roślin jawnokwiatowych, których 
kwiaty mają płatki korony rozdzielono, 
t. j. dające sią bez rozdarcia rozdzielić 
na pojedyncze płatki. Do takich rodzin 
należą rodziny goździkowntyoh, krzyżo¬ 
wych, makowatych, grzybieniowatych, 
jaskrowa tych, lilio waty cli* etc. W prze¬ 
ciwstawieniu do nich, rodziny zrosłoplal¬ 
kowych czy 1 i jnlnoplatkowychy mają kwiaty, 
których korony nie dają sią bez rozdar¬ 
cia dzielić na płatki. Tu należą rodziny 
roślin: wargowych, maskowatych, psian¬ 
kowatych, złożonych etc. 

Rozedma płuc (Emfizemat) — 

polega na przepełnieniu tkanki płucnej 
powietrzem, wskutek czego płucu nienor¬ 
malnie powiąksznją sią i rozszerzają klat¬ 
ką piersiową. Chorzy na R-ą nie mogą 
swobodnie oddychać, sapią, kaszlą, wy¬ 
pluwają dużo plwociny i miewają napa¬ 
dy duszności (iiHtmy). Choroba ta trwa 
cal cmi latami, bez poważniejszy cli obja¬ 
wów i nustąpstw. Leczenie zależy od 
przyczyny wywołującej; najlepiej ponm- 
gu: pobyt nu świeżom powietrzu, szcze- 
gńi nie w miejscowości górzystej, syste¬ 
matyczno leczenie powietrzom zgąszezo- 
nom i unikanie tego, co szkodzi, jakoto 
nmlinicrnoj pracy fizycznej, kurzu, napo¬ 
jów wyskokowych i t. d, 



Fig. U)7i>. 

Rozdręb. 
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Rozeto metal — p. Bizmut. 

Rozkład chemiczny jest to pro¬ 
ces, zjawisko chemiczne, polegające na 
rozpadnic^ciu się jakiegoś bardziej skom¬ 
plikowanego związku chemicznego na 
związki prostszo lub na pierwiastki. Roz¬ 
kładanie ciał chemicznie to cala sztuka: 
bo chociaż są związki łatwo rozkładał no, 
rozkładające się samo za byle dotknię¬ 
ciem — jak np. ciała wybuchowe; to inne 
natomiast jak ług sodowy, kwas węglany, 
opierają się zwykłym środkom rozkłada¬ 
nia, ustępując tylko najenorgiczniojszym, 
często wymagając stosowania skompli¬ 
kowanych sposobów i środków, opartych 
na własnościach ciał rozkładanych. Lecz 
najtrudniejsze jest rozkładanie danego 
ciała na składowe z góry przewidziane, 
bowiem każdy prawie związek więcej 
skomplikowany daje się rozkładać w ró¬ 
żny sposób na różne związki. Tak np. 
siarczan żelaza można rozłożyć na wodan 
tlenku żelaza i kwas siarczany, na tlenek 
żelaza i trójtlenek siarki, na siarkę, tlen 
i żelazo, na siarek-żelaza i tlen etc. Ta¬ 
kie związki jak białko, cukier etc., dają 
różno produkty rozkładu, zależnie od 
sposobów ich rozkładania. Rozkład ciał 
jest nadzwyczajnie częstcm i ważnem 
zjawiskiem natury: dokonywa się wszę¬ 
dzie w ziemi, w wodzie, w powietrzu, 
wewnątrz żyjących ciał ludzi, zwierząt, 
roślin, w minerałach. Przemysł chemicz¬ 
ny, praca laboratoryjna chemiczna ciągłe 
mają do czynienia z rozkładaniem ciał: 
wprost żaden proces chemiczny nie może 
Hię obejść bez rozłożenia się jakiegoś cia¬ 
ła, ponieważ bez rozkładu, choćby chwi¬ 
lowego tylko, niemożliwą jest żadna 
przemiana chemiczna. Analiza chemicz¬ 
na opiera się nu ogólnych prawach roz¬ 
kładu związków chemicznych. Rozkład 
jest procesem przeciwnym łączeniu się 
chemicznemu, przy którem a ciał mniej 
skomplikowanych tworzą się związki za¬ 
wilsze (ob. Związek chemiczny). Roz¬ 
kładowi ciał towarzyszy wielo zjawisk 
fizycznych, a między innomi zużycie, 
zniknięcie ciepła, energii elektrycznej, 
mechanicznej, któro odwrotnie zjawiają 
się z chwilą łączenia się z sobą ciał. 
ńmierć, choroby są rozkładaniem się 
związków, stanowiących ciało istoty ży¬ 
wej; gnicie, pleśnienie, lermcntacya są 
w znacznej części rozkładami. 

Rozkład sił — p. Biła, 


uoz 

Rozkolec — mięczak morski brzu- 
ehonogi (fig. 1980), mający skorupę 
kształtu gru- 
szkowatego o 
długiej szy- 
pulcc i licz¬ 
nych kolcach, 
ustawionych 

w ^ d izędy ],']« uj80. Rozkolec (dl. 7—13 
(zależnie od om.), 

gatunku). Za¬ 
mieszkuje ocean Indyjski, morze Śród¬ 
ziemne; dostarcza purpury (ob.); mięso 
jadalne. 

Rozmaryn — krzew z rodziny war¬ 
gowych (fig. 1981), rosnący po wzgórzach 
mi południu Europy. Uprawiają go 
u nas w ogrodach jako roślinę ozdobną. 



KJg. 1981. Rozmaryn (wysokość 3 lolccio). 


Kwiaty białe, używano są w lecznictwie 
jako środek, poprawiający trawienie 
i podniecający. Dobywa się z nich ole¬ 
jek rozmarynowy, który wchodzi w skład 
wody kolonskicj. 

Rozmarynowiec css. Rokitnik — 

rodzaj roślin krzowowych, z rodziny oliw- 
nikowatyeh. U nas hoduje się w ogro¬ 
dach A\ szaklakowaty , pochodzący z Sy- 
boryi; jest to krzew ozdobny, wyrastający 
stożkowato do wysokości 4 m. Liście 
mn lancetowate, kwiaty drobne, owoc 
pestkowiec; R. podobny jest z wyglądu 
do rozmarynu — stąd iiazwa. 

Rozmiękczenie mózgu — jest to 

postępowy zanik i rozmiękczanie się tkan¬ 
ki mózgowej przez niedostateczność od¬ 
żywiania mózgu, mianowicie wtedy, gdy 
krew nie przypływa doń w dostatecznej 
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ilości. Choroba ta właściwą jest stur- 
coni i ludziom, przedwcześnie wskutek 
rozmaitych nadużyć zestarzałym. Cza¬ 
sami rozwija się ona nagle i szybko pro¬ 
wadzi do śmierci; czyściej jednak powstu- 
jo i rozwija się powoli, przejawiając się 
bólami głowy, ociężałością, smutkiem, 
mrowieniem, porażeniem połowy ciała 
i osłabieniom władz psychicznych i cie¬ 
lesnych. Po pewnym czasie chory taki 
zupełnie dziecinnieje, a potem umiera. 
Choroba to nieuleczalna; należy tylko 
dbać o spokój i hygienę chorych, aby 
nie pogarsza/: cierpienia. 

Rozniecanie ognia - może być do- 

konywiiiom w vCy/.\iy spoHńlj, /.niecnie od 
środków do tego użytych. Środki te da¬ 
ją się podzielić na trzy kategorye: 1) roz¬ 
niecanie ognia z pomocą ognia natu¬ 
ralnego (pożarów, od uderzenia piorun u, 
ognia wulkanicznego); do tej kulegoryi 
należy zaliczyć ciepło słoneczne, skon¬ 
centrowano przez zwierciadło wklęsło lub 
soczewki. 2) Rozniecanie ognia przy 
pomocy środków mechanicznych: tu na¬ 
leży najdawniej używany sposób silnego 
pocieraniu o siebie dwóch kawałków su¬ 
chego drzewa; wydobywanie iskier przez 
uderzanie o siebie dwóch krzemieni lub 
krzemienia o stal i zapalanie powstają- 
eomi iskrami łatwo palnych substuncyi 
(suchych wiórków, hubki); tu należy 
również zapalanie sushoj gąbki we wnę¬ 
trzu cylindra, zamkniętego tłokiem, przy 
pomocy nagłego, silnego ściśnięcia nim 
powietrza w cylindrze (p. Ciepło). Ił) Nie¬ 
cenie ognia środkami cbeniiczneiui; tu 
należą różne rodzaje zapałek (ob.); dalej 
maszynka Doebereinera, w której wodór, 
zgęszczając się w gąbce platynowej, sam 
się zapala. I) Niecenie ognia przy po¬ 
mocy elektryczności — bądź iskier, bądź 
rozżarzenia drucika platynowego. 

Rozprężliwość cz. Prężność 

własność gazów i par, mocą której dążą 
one <lo rozszerzania się z pewną większą 
lub mniejszą silą, a skutkiem tego wy¬ 
twarzają ciśnienie, mogą przezwyciężać 
opory, wykonywać pracę. Cząsteczki 
każdego gazu mają. ową własność; wzra¬ 
sta ona w stosunku prostym do wzrostu 
temperatury, która, udzielając cząstecz¬ 
kom większej szybkości ruchu, zwiększa 
rozprężliwość gazów i jej Hkutki — jako 
to wzrost ciśnienia etc. Na zasadzie 
zwiększonej rozprężliwości gazów w wyż¬ 


szych temperaturach wykonywają pracę 
kotły parowe i maszyny, zasilano przez 
nie parą; dzięki tej rozprężliwości, gazy 
spalonego prochu, dynamitu etc. wyrzu¬ 
cają pociski, wysadzają miny ctc. 

Rozpuszczalność — Jeżeli jakiś 
płyn (np. woda, alkohol, nafta etc.) 
zmiesza się z innem ciałem — płynnem, 
stałem, czy gazowem, jak eter, cukier, 
kwas węglowy — tak, że nie straci nic 
na swej przezroczystości (zmieniając naj¬ 
wyżej kolor), ani przestanie być ciałem 
płynnem, wówczas mówimy, że owe ciała 
(eter, cukier) rozpuściły się w płyn i o, lub 
że je płyn rozpuścił . Taka mieszanina 
nazywa się roztworem , płyn rozpuszcza¬ 
jący — rozpuszczalnikiem , zaś własność 
owych ciał rozpuszczania się — zowiemy 
ich rozpuszczalnością . Każdy płyn roz¬ 
puszcza w sobie pewne związki, a nie roz¬ 
puszcza innych. Woda czysta rozpu¬ 
szcza sól kuchenną,saletrę, alkohol, glice¬ 
rynę etc. etc., nie rozpuszcza kredy, że¬ 
laza, tłuszczów, żywicy etc. etc.; alkohol 
rozpuszcza żywice, olejki lotne, barwniki 
anilinowe etc., nic rozpuszcza soli ku¬ 
chennej, asfaltu etc. Rozpuszczanie 
się w kwasach związane jest z reukeyą 
chemiczną: kwas naprzód łączy się z me¬ 
talem ii]), żelazem, cynkiem, tworzy ja¬ 
kąś sól rozpuszczalną, a ta dopiero roz¬ 
puszcza się w wodzie lub kwasie. Roz¬ 
puszczania gazów przez płyny nazywa¬ 
my ich . pochłanianiem , absorbcyą; mówi¬ 
my więc: woda poddania lub absorbuje 
amoniak, kwas węglowy; to znaczy: żo 
woda rozpuszcza amoniuk, kwas węgło¬ 
wy. Niektóre ciała, rozpuszczają się wza¬ 
jemnie w sobie w dowolnych ilościach. 
Tak np. alkohol, z wodą możemy mie¬ 
szać we wszelkich stosunkuch. Przeci¬ 
wnie dla innych cud istnieje co do 
tego granica. Granica ta zależy od 
wielu czynników, a między innymi od 
temperatury: w większości wypadków 
im płyn cieplejszy, tern więcej w sobie 
danej substuncyi rozpuszcza. Tuk np. 
sól kuchenna rozpuszcza się przy 0° 
tylko do wysokości 3(5$. To znaczy, 
że roztwór, zawierający ‘M\% soli ku¬ 
chennej, przy 0° już więcej w sobie soli 
rozpuścić nio może. Toż samo salotra 
przy U 1%. Jeżeli zagotujemy wodę, w ta¬ 
le im razie możemy w niej rozpuścić 325$ 
saletry (na 100 gr, wody 325 gr. saletry), 
lecz nio więcej. Roztwór, który już wię- 
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ccj w danej temperaturze rozpuszczanego 
ciała przyjąć nic może, zowicmy nasyco¬ 
nym. Skoro go oziębić, nadmiar rozpu¬ 
szczonej soli wydziela się najczęściej w 
postaci kryształów; przeciwnie, skoro 
go ogrzać wyżej, staje się znów nienasy¬ 
conym i może przyjąć nowe ilości soli; 
t. zw. cukrowanie się syropu jest skut¬ 
kiem wykrystalizowania cukru, rozpu¬ 
szczonego przy wyższej temperaturze i o- 
ziębionego. Rozpuszczalność gazów za¬ 
leży od ciśnienia, pod którcm się znaj¬ 
dują: im wyższe jest ciśnienie, tern 
większa jest ich rozpuszczalność — tern 
w większych ilościach rozpuszczają się. 
Konccntracyą. roztworu zowicmy sto¬ 
sunek procentowy między ilością rozpu¬ 
szczalnika i ciała rozpuszczonego: im wię¬ 
cej jest drugiego na daną objętość pierw¬ 
szego, tein roztwór jest bardziej skoncen¬ 
trowanym. Najbardziej skoncentrowa¬ 
nym jest każdy roztwór nasycony. Od- 
parowywująe częściowo rozpuszczalnik 
lub usuwając go częściowo w jakiś inny 
sposób, koncentrujemy roztwór. Roz¬ 
puszczająca się sól pochłania ciepło, co 
ma zastosowanie w przygotowywaniu 
mieszanin oziębiających (p. Lód sztu¬ 
czny). / własności niektórych płynów 
(wody, alkoholu, benzolu, benzyny, chlo¬ 
roformu, eteru, które są najczęściej uży¬ 
wanymi neutralnymi rozpuszczalnikami) 
rozpuszczania w sobie jednych substnn- 
eyi, a nierozpuszczalna innych, korzysta¬ 
my nadzwyczaj często i w przemyśle i w 
iaboratorymn chemiczncm i w praktyce 
domowej: dzięki bowiem temu możemy 
ciała oczyszczać, oddzielać jo od siebie, 
ekstrahować (wyciągać) jedne z drugich 
etc. (p. Wyciąg, Ługowanie). 

Rozpylacz cz. Pulweryzator — 

przyrząd do rozbijania płynu na pyl 
drobniutkich kropelek, w celu rozprowa¬ 
dzenia go wśród powietrza, delikatnego 
spryskania nim czegoś, odetchnięcia nim 
etc.’ R. składa się z rurki pionowej, pogrą¬ 
żonej jednym kolicem w płynie, który 
mamy rozpylić, a w drugim końcu otwar¬ 
tej (lig. 11)82); na ton otwarty koniec 
puszczamy w kierunku poziomym z dru¬ 
giej rurki silny strumień powietrza, dmu¬ 
cha jąe w nią silnie, lub wtłaczając w nią 
powietrze z gumowej bańki, którą ści¬ 
skamy ręką, albo też puszczając prąd pa¬ 
ry wodnej jak w inhalatorze. Prąd po¬ 
wietrza lub gazu, przechodząc ponad 


otworem pionowej rurki, porywa mecha¬ 
nicznie cząsteczki powietrza, które skut¬ 
kiem tego w rurce rozrzedza się, nastę¬ 
puje w niej zmniejszenie ciśnienia, co po- 
ciąga podniesienie się płynu aż do wyso¬ 
kości otworu rurki: tam płyn ten zostaje 
prądem powietrze rozbity, rozpylony na 
kropelki i uniesiony w kimmku' po- 



H«. 1982. Rozpylacz. 

żądanym. Pulwcryzatorów używa się 
do spryskiwania powietrza pachnidlami, 
octem;' sal, sprzętów, otwartej rany kar¬ 
bolem przy robieniu operacyi, przy zmia¬ 
nach opatrunku; do spryskiwania fiksa- 
tywem (ob.) rysunków węglowych, kred¬ 
kowych, pastelowych, do skrapiania u- 
brania, mieszkań, do trzeźwienia i t. d. 

Rozszerzalność — wogóic jest to 
własność ciał zwiększania swej objętości 
(bez ubytku materyi i bez zmiany che¬ 
micznej ciała) pod wpływem czynników 
takich jak zmniejszenie ciśnienia, pod¬ 
wyższenie temperatury (ob. Ciepło), krzep¬ 
nięcie (ob.). W ściślcjszem znaczeniu 
pod rozszerzalnością rozumiemy tyl¬ 
ko rozszerzanie się ciał pod wpływem 
ciepła. Każdy rodzaj ciała ma inny sto¬ 
pień rozszerzalności: srebro, żelazo, 
kwarc, pewna objętość rtęci, kwasu wę¬ 
glowego, ogrzane o jeden stopień, roz¬ 
szerzą się, ale każde inaczej. Wielkość 
rozszerzonia się danego ciała, skoro jego 
temperatura wzrośnie o 1° Ć, zowie się 
jego spółczyunikiem rozszerzalności; naj¬ 
większe spólczynniki mają gazy, naj¬ 
mniejsze — ciała Htałc. 

Rozszerzenie tętnic — p. Anc - 

wryzrnał . 

Rozszerzenie żył — p. Żylak. 

Roztocze CZ, Moliki —grupa zwie¬ 
rząt, drobnych, często mikroskopijnej 
wielkości, należących do pająków. Mają 
one głowę, tułów i odwłok zrośnięte ra¬ 
zom. Bardzo wielo jest między nimidro- 


Kncyklopcdyii llimlrowniw wlmlomoad pożytecznych. 
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bnych pasorzytów. juk nuże nieć, świerzbo - 
wiec, kleszcz i inne. Niektóre żyją na ro¬ 
ślinach; jeszcze inne w starym serze (se¬ 
rowiec), mące, kurzu i t. p. 

Roztwór — p. Rozpuszczalność . 

Rozwielitka — p. Dafnia . 
Rożdżeniec — p. AkanL 
Rożki — p. Chleb Św.Jański . 
Rożki — p. Macki 
Roźnielica (Nemofila) — rodzaj 

roślin zielnych z rodziny ogó ręcznikowa- 



Fig. 1!)8B. Roinlelica (wysoko^ BO cm.). 


tych (fig. 10851); hodowana dla ozdoby; 
kwiaty rna dzwonkowate, niebieskie, kwit¬ 
nie cale lato; obsiewają nią rabaty. 

Rój — p. Pszczoły, Pszczclnictwo. 

Równia pochyła — w mechanice 
jest to każda twarda, nic gnąca się pła¬ 
szczyzna, pochylona pod kątem ostrym 
do poziomu (lig. 108-1). Jeżeli na ta- 



Fig. 10H-]. Równia poohyla. 

kiej równi umieścimy ciało <M), któro po 
równi bidzie sio ślizgać lub toczyć bez 
tarcia, w takim razie staczać się ono 
będzio tom szybciej, im kąt nachylenia 
bodzie większy; jeżeli toż ciało, odwrotnie, 


będziemy wtaczali z dołu do góry, wów¬ 
czas tom więcej nas to bodzie kosztowało 
wysiłku, im kąt pochylenia będzie więk¬ 
szy. Przy najwyższym kącie pochylenia 
szybkość staczania się nic może być 
większą od tej, z jaką ciało poruszałoby 
się, spadając samo z punktu (p) na zie¬ 
mię; toż samo przy najwyższym nawet 
kącie pochylenia, wysiłek przy wtacza¬ 
niu ciała pod górę nic może być więk¬ 
szym od wysiłku przy podnoszeniu tegoż 



Fig. 1085. Wtnczuuio boczki pu równi pochyłej. 

ciała z ziemi na wysokość ^. Czyli żo 
ruch po równi z góry na dół zawsze jest 
wolniejszy od spadania ciała wprost, zaś 
wysiłek wtaczania ciała jest zawsze 
mniejszy od wysiłku podnoszenia tegoż 
ciała wprost. Stąd też równia pochyla 
używa się jako ułatwienie przy pod no¬ 
szeniu ciężarów lub staczaniu ich (fig. 
1085). Im mniej pochyłą jest równia, 
tom łatwiej ciało po niej wtoczyć i sto¬ 
czyć — jeżeli chcemy staczać ostrożnie. 

Równik — p. Ziemia . 

Równik niebieski — Jeżeli przez 
środek ziemi przesuniemy w myśli pła¬ 
szczyznę, prostopadłą do osi ziemi, to 
płaszczyzna ta, przecinając się ze skło¬ 
nieniem niebieskicm, zakreśli na niom 
kolo, zwane równikiem niebieskim . 

Równina czyli Płaszczyzna — 

w geografii jest to powierzchnia ziemi, któ¬ 
ra wszystkie mi punktami swemi wznosi 
Hię do jednakowej wysokości nad poziom 
morza. Równiny mogą być położone 
nizko lub wysoko (w stosunku do pozio¬ 
mu morza): te, które leżą niżej od po¬ 
ziomu morza, zowią się depresyami 
Te, które leżą wyżej 200-u metrów nad 
poziomem morza, zowią się wyżynami 
<wysokiemi równinami), niższo od 200 ni. 
— nizinami (nizkioini równinami). Wy- 
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żyna, kończąca się zc wszystkich stron 
mniej lub więcej stromo zowie mą pląs ko¬ 
lt) zgórzem . Ze względu na charakter ro¬ 
ślinności, pokrywającej równinę, dzieli¬ 
my je na 1; pustynie (ob.); 2) stepy (ob.) 
i 3) równiny rolne , zajęte pod uprawę ro¬ 
ślin, posiadające grunt żyzny i lasy. 

Równoległobok — plaska figura 
geometryczna, będąca czworobokiem, któ¬ 
rego obie pary przeciwległych boków są 
do siebie równolegle (A D równolegle do 
C B i A B do I) C—fig. 1980). Jeżeli 
jeden z wewnętrznych kątów równo- 
lcgloboku jest prostym, to i trzy pozo¬ 
stałe są również prostemi: równoległobok 
taki zowie się prostokątem (JI); jeżeli 
wszystkie cztery boki takiego prostokąta 
są sobie równe, to staje się kwadratem 
(IV); jeżeli równoległobok ma wszystkie 
cztery boki sobie równo, zaś którykol¬ 
wiek z kątów wewnętrznych nie jest pro¬ 
stym, to K. taki zowie się kwadratem 
ukośnym lub rombem (III). W każdym 



Mg. 11)80. Równologłobokl. 

K-u przeciwległo kąty są sobie równe; 
suma wszystkich czterech wewnętrznych 
kątów K-u równa się 4-cin prostym; 
linie łącząco dwa przeciwległo wierzchoł¬ 
ki K-u zowią się jego przekątniami — 
dzielą one siebio wzajemnio i cały K. na 
dwie równo połowy. Przekątnie A C 
i ]) B w kwadracie i rombie są do siebio 
prostopadle. Powierzchnia K-u równa 
się jogo podstawie (A B — długość boku, 
na którym Htoi) pomnożonej przez wyso¬ 
kość (D E); w prostokącie — iloczynowi 
długości dwóch przyległych boków, w 
kwadracie — drugiej potędze jednego 
z jego boków. Powierzchnio równolo- 
globoków, mających równe sobie podsta¬ 
wy i wysokości, są sobie równe. 


nów 

Równoleżniki — p. Ziemia . 

Równonocna strefa — p. Ekwi 
nokcyonalna strefa. 

Równowaga — w zjawiskach me¬ 
chanicznych następuje wtedy, kiedy siły 
(więcej jak jedna), działające w oweiii 
zjawisku, zneutralizują wzajemnie swe 
działania tak, że chociaż wszystkie dzia¬ 
łają, żadna z nich nic uzewnętrznia się, 
lecz wszystkie razem pracują na znosze¬ 
nie sic wzajemne. Przypuśćmy np., iż 
ciało a (fig. 1987) pozostaje pod wpły¬ 
wem dwóch sił b i c, z których pierwsza 
usiłuje go przyciągnąć, a druga ode¬ 
pchnąć—działają więc w tym samym kie¬ 
runku ale wprost przeciwnym sensie. 
Wielkość ich działania zależy od kwa- 
drntów z odległości, z której one na cin- 
lo a działają: im większa jest odległość, 
tein mniejsze ich działanie. Otóż jeżeli 
działanie sil b i c wyrażone jest w cy¬ 
frach, wówczas łatwo obliczyć, iż na linii 
a J/jest punkt d } w którym siła odpy¬ 
chająca c równa się sile przyciągającej b. 

M cl a ^— b c 


[<'ig. 11)87. Równowaga (objaśnianie liter w tekście). 

Tu ciało a stanic — będzie w równowa¬ 
dze; przeciwnie, w każdym innym punk¬ 
cie działanie sil b y c nie jest sobie równo: 
w punktach między d b ciało będzie po¬ 
suwać sio ku //, ponieważ tu odpychanie 
b będzie większe od przyciągania" c; na¬ 
tomiast w punktach poza d np. w k cia¬ 
ło będzie się posuwać ku d ponieważ 
w tych punktach przyciąganie c jest 
większom niż odpychanie b. Widzimy 
zatem, iż równowaga ciała a zależy: oil 
wielkości działających sił i od ich ułożenia 
względem ciała, na które działają. Wic¬ 
ie jest różnych rodzajów sił w naturze: 
każdo siły, działające w jakiems zjawi¬ 
sku, mają swój stały, dający się oznaczyć 
układ, przy którym następuje równowa¬ 
ga; jeżeli ten układ nie jest osiągniętym, 
niema wówczas równowagi — jedna 
lub kilka sił działają swobodnie, zawsze 
dążąc do osiągnięcia owej równowagi, 
którą czasami, przy pewnym układzie 
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sił osiągają dopiero w nieskończoności. 
Ogólne to prawo urn swoje specyalne 
wypadki w postaci praw o równowadze 
ciał stałych (p. Środek ciężkości, Waga, 
Siła i in.), o równowadze płynów (p. Ar¬ 
chi medesa prawo, Kroj)la etc.). Część 
mechaniki, zajmująca się równowagą w 
zjawiskach mechanicznych, zowie się sla- 
tyką. 

RÓŻa (med.) — jest to choroba skó¬ 
ry, natury zakaźnej; zależy od bak tory i y 
które rozpleniają się w naczyniach limla- 
tycznych skóry i wywołują obrzmienie 
i zaczerwienienie jej, wraz z silną gorącz¬ 
ką. Zazwyczaj róża przyłącza się do 
jakiejś rany, nieczysto utrzymywanej, 
do owrzodzenia, oparzenia, ukłucia i t. p. 
Zapalenie to rozszerza się zwykle coraz 
dalej, wyraźną granicą odcinając się od 
sąsiedniej zdrowej skóry. Niekiedy róża 
łostępowo przechodzi na całą skórę eia- 
a, a nawet na części, pokryte włosami 
(na głowic), skąd przez otwory nosowe 
i uszne przenika do wnętrza jamy 
czaszkowej, wywołuje tam zapalenie opon 
mózgowych, bardzo często kończące się 
śmiertelnie. Choroba ta trwa zwykle 
kilka dni, lecz niekiedy wlecze sio tygo¬ 
dniami. Po ustąpieniu róży naskórek 
łuszczy się. Nieraz zapalenie jest tak 
silne, iż następujo ropienie: tworzą się 
ropnie i infiltracye ropno podskórne. 
Leczenie za pomocą okładów z wody gti- 
lurdowej; nadto spoczynek, środki prze¬ 
czyszczające z początku choroby i chini¬ 
na do wewnątrz, obok zupełnej dyety 
(roHÓł, kleik, herbata, przegotowana wo¬ 
da za napój). 

RÓŻa — krzew z rodziny różowatych , 
o liściach pierzastych i kielichu z dzba¬ 
nuszku wutą rurką, która przy dojrzewa¬ 
niu staje się mięsistą i tworzy rodzaj ja¬ 
gody, zawierającej twardo, właściwo owoc¬ 
ki. U nas kilka gatunków rośnie dziko; 
najważniejszą z nich jest R. psia ez .polna 
(fig. 11)88), zwana fałszywie głogiem, 
o kwiatach różowych lub białych; jest 
ona najlepszą, podkładką do szczepienia 
lub oczkowania odmian szlachetnych, któ¬ 
rych razom z dzikienii liczą około 3,000. 
Różo hodowano mają kwiaty pachnące, 
polno (fig. 1080), barwy różowej, purpu¬ 
rowej, czerwonej w różnych odcieniach, 
białej, żółtej, nawet fijolctowoj. Pod wzglą¬ 
dem postaci równioź bywają rozmaite 
(zależnie od sposobu prowadzenia): krze¬ 


wiaste, pienne (sz ta mowę), pnące się, plą¬ 
czące; nie wszystkie jednak gatunki i od¬ 
miany równic dobrze nadają się do 
j otrzymania każdej z tych postaci. Różo 
rozmnaża się najpospoliciej przez sa¬ 
dzonki, a także przez oczkowanio i szcze¬ 
pienie; rozmnażanie z nasion nadaje się 
' do wytwarza¬ 
nia nowych 
odmian; u nas 
nic bywa uży¬ 
wane. Na zi¬ 
mę okrywa się 
róże ziemią i 
słomą; na wio¬ 
snę obcina się 
część pędów, 
żeby roślina 
nic wysi lala 
się zbytnio. 

Róża jest prze- 
(lewszystkiem 
rośliną ozdo¬ 
bną; onróczto¬ 
go jednak u- 
żywa się jej 
płatków na 
konfitury i do 
otrzymywania olejku różanego (Kazan- 
łyk w J hi [gary i). Z hodowanych gatunków 
i odmian róży zasługują na uwagę: R. da¬ 
masceńska, siulistna (dostarcza olejku), 
mchowa o szypułkach i kielichu, okrytych 



KIg. 19H0. Róia ogrodowo (wysokość 1 m.), 

gęsto zielonemi włoskami, biała, perska 
tółta, Reinc des lieltfcs — pnąca się, bur¬ 
bońska, herbaciana z odmianami żóltemi 
Mar (ichni Nici (najpiękniejsza ze wszyst¬ 
kich róż), (iloirc de J)ijon, bialo-zieloną 
Af-cllc Rachel i innonii, Reinc des violettcs 
fijoletowo-liljowa i inno. 



i 




Różanecznik cz. Rododendron — 

rodzaj roślin ozdobnych, dwuliścienio - 
wych, o liściach pięknie zielonych, nieo- 
pa dających (lig. 1W)0); kwiaty ma duże, 
różowo; ojczyzną ich hu Hi maluje, gdzie 



Fig. 1090, Różanecznik (wysokość 1 ni. 50 rin.). 


i poludnio - zachód (PdZ). Pomiędzy 
pierwszemi pośrcdnicmi albo poboczne- 
mi .stronami leża drugie pobocznePłPIW 
WP1W, WPdW.PdPdW, Pd PdZ, ZPdZ, 
ZP1Z i PI PI W. WflzyHtkic te kierpnki 
oznaczone na rysunku strzałami tworzą 
t. zw. różę wiatrów (fig. 1QS)1). Róża wia¬ 
trów umieszcza się na mapach dla uła¬ 
twienia w orjentowaniu się co do kierun¬ 
ku stron świata, kierunku wiatrów; także 
znajduje sio w busoli. 

Różowate — rodzina roślin dwu- 
liścicniowych , rozdziclnopłatkowych . Kwia¬ 
ty mają o 3 działkach, 3 płatkach i licz¬ 
nych pręcikach. Słupki osadzone na 
wklęsłym osadniku kwiatowym. Liście 
z przy listkami. Należy tu wielo gatun¬ 
ków drzew i krzewów owocowych: mali¬ 
na y poziomka , migdal , wiśnia , śliwa , ja¬ 
błoń, grusza , morela i t. d. 

Różyczka — p. Odm. 


rosną na szczytach gór, ponad pasem 
lasów. Przez hodowlę w ogrodach i cie¬ 
plarniach otrzymano wspaniałe jego od¬ 
miany. Rozmnażają się z nasion odkła¬ 
dami i sadzonkami. 

Różanka d robim rybka krajowa 

z rzędu kościstych; składa jajka do jamy 
akrzclowcj małżów słodkowodnych, gdzie 
się rozwijają; nadaje się do hodowli w 
ak w ary urn. 


Rtęć cz. Merkuryusz lub Żywe 
Srebro — pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny lig. Występuje w stanic ro¬ 
dzimym w skalach, w postaci kropel, 
kulek, miedzy pięknie czerwonym cy¬ 
nobrem czyli siarkiem rtęci — najważniej¬ 
sza rudą tej ostatniej. Rudy rtęci i rtęć 
rodzima znajdują się w niektórych miej¬ 
scowościach Krainy (Itlryn), Hiszpanii, 
Kalifornii, Peru, Japonii. Rtęć czysta 


Róża wiatrów — Na horyzoncie 
odróżniamy cztery główne albo kardy- 
strony świątu: północ (PI), polu- 


nalno 



Pd/ f 7 '' PdW 
Pd 

Fig. 1001. Róża wiatrów. 

dnie (Pd), wschód (W) i zachód (Z), oraz 
pośrednie: północo-wschód (PłW), półno- 
co-zachód (PIZ), poi udnio-wschód (Pd W) | 



Fig. 1002. 


Pico do wytapiania rtęci (objuśnicuio 
ii tor w tekście). 


jest to motał barwy srebnmwo-stalowej, 
w zwykłej temperaturze płynny, krzep¬ 
nący przy 40° zimna, wrzący i ulatnia¬ 
jący się przy -\- 800°. Na powietrzu 
utlenia się dopiero po długim czasie, po¬ 
krywając się cienką, szarą błonicą tlenku 
rtęci; rozgrzana do temperatury wrzenia, 
utlenia się szybko na czerwony tlonnik 
rtęci. Rozpuszcza się w kwasic azot- 
nym; w sobie zaś rozpuszcza prawic 
wszystkie metale, tworząc z nimi amalga- 
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maty. Czysta rtęć otrzymują z cynobru, 
]>rzez ogrzewanio go w piecach (f. 1992). 
Miejsce A zawiera potłuczone kawałki 
cynobru. Przy ogrzewaniu ich, siarka 
spala się z tlenem, uwalniając rtęć, która 
ulatnia się i kanałami B idzie do szeregu 
kamer C , gdzie skrapla się i spada na 
dno. Taka surowa rtęć musi byc jeszcze 
powtórnie przedestylowaną, aby ją uwol¬ 
nić od zanieczyszczeń. Czysta rtęć słu¬ 
ży do wyrobu termometrów, barometrów 
oraz innych instrumentów fizycznych; 
używa się do wydobywania złota i sre¬ 
bra z piasku i rud, do wyrobu amalga¬ 
matów. Wszystkie związki rtęci są nad¬ 
zwyczaj silnemi truciznami. Najwa¬ 
żniejszymi z nich. są: chlorek rtęci czyli 
kalomcl (ob.)--biały, ciężki, prawic nieroz¬ 
puszczalny związek dwóch atomów rtęci 
z dwoma atomami chloru. Otrzymują 
go przez dodawanie do roztworu salc- 
trzanu rtęci kwasu solnego. Innym 
związkiem również chloru z rtęcią jest 
chlornik rtęci czyli sublimat (dwa atomy 
chloru i jeden rtęci). Jest to ciężki, bia¬ 
ły jak sól, krystaliczny proszek, rozpu¬ 
szczalny w wodzie. Należy do nadzwy¬ 
czaj silnych trucizn, Używa się jako 
środek dezinlekcyjny, do przemywania 
mii, narzędzi przy operneyaeh chirurgi¬ 
cznych; do konserwowania cieczy, nie 
przeznaczonych do jedzenia. Otrzymują 
go bądź przez sublimowanie mieszaniny 
siarczanu (lenniku rtęci z solą kuchenną, 
bądź przez rozpuszczanie rtęci w wodzie 
królewskiej. Połączenie rtęci z siarką— 
siarek rtęci — dii jo piękną czerwoną far¬ 
bę t. zw. cynober. Ważnym jest również 
piorunian rtęci , używany jako materya 
wybuchowa do wyrobu kapiszonów. 

Rtęć piorunująca — u> H«mo co 
Piorunian rtęci ol>. Piorunowy kwas. 

R ll!) i(l — pierwiastek ehomic/.ny, mc- 
tal; symbol Rb; jest bardzo rozpowszech¬ 
niony w naturze, ale znajduje się wszę¬ 
dzie tylko w minimalnych ilościach; 
z własności podobny jest do potasu; topi 
się już przy 38°, ulatnia się w tempera¬ 
turze rozpalonego Żelazn. Zastosowania 
niema. 

Rubin — p. Korund. 

Rubryka ca. Lubryka — p. Ru¬ 
dy tclaznc . 

Ruch — Ciało lub cząstka ciała, u- 
legając działaniu siły, zmienia położenie 


czyli wykonywa ruch; ruch więc jest sta¬ 
nem ciała, zmieniającego miejsce w prze¬ 
strzeni. Ruch ten pod wpływem jednej si¬ 
ły odbywa się po linii prostej w kierun¬ 
ku działania siły. Jeżeli siła działa na 
ciało, już będące w ruchu, to może ten 
ruch przyśpieszyć, opóźnić, powstrzymać, 
lub nadać mu inny kierunek. Przestrzeń, 
przebytą w ciągu jednostki czasu (np. 
w ciągu dnia, godziny, minuty, sekundy) 
nazywamy prędkością lub szybkością. Mó¬ 
wimy np., że pociąg kolei żelaznej bie¬ 
gnie z prędkością tylu to wiorst na go¬ 
dzinę, że ziemia krąży dokoła słońca 
z prędkością przeciętną 5,500,000 mil 
dziennic. Chcąc zmierzyć prędkość rli¬ 
ci i u (przecięciową), trzeba miaro całej 
drogi, przebytej w ciągu oznaczonego cza¬ 
su, podzielić przez liczbę, określającą ten 
czas. Za względu na prędkość odró¬ 
żniamy ruch jednostajny , kiedy w każdej 
jednostce czasu ciało przebiega, jednako¬ 
wą przestrzeń, i niejednostajny , kiedy w 
następujących po sobie jednostkach cza¬ 
su niejednakowe są drogi przcbiożonc; 
wśród niejednostajnych ruchów zasługu¬ 
ją na szczególną uwagę: ruch przyśpieszo¬ 
ny, kiedy w każdej następnej jednostce 
czasu ciało ubiega większą przestrzeń, 
aniżeli w poprzedniej, oraz opóźniony, 
kiedy drogi przobieżono w równych je¬ 
dnostkach czasu są coraz mniejszo; tu 
jeszcze odróżniamy ruch jednostajnie 
przyśpieszony i jednostajnie opóźniony, kie¬ 
dy długości dróg przebieganych w kolej¬ 
nych jednostkach czasu zwiększają, się 
lub maleją w jakimś stałym stosunku. 
Ze względu na kierunek, bywa ruch pro - 
stodrożny (prostolinijny) i krzywodrotny 
(krzywolinijny), zależnie od tego, czy 
droga, przebiegana pizcz ciało, ma postać 
linii prostej lun krzywej; pośród rodza¬ 
jów ruchu krzy w od rożnego mamy: ruch 
wahadłowy (ob. Wahadło), ruch obroto¬ 
wy , gdy ciało dokonywa obrotu dokoła 
jakiegoś punktu albo linii. Dalej zo 
względu na warunki, towarzyszące ru¬ 
chowi, odróżniamy ruch względny i ruch 
bezwzględny; człowiek, siedzący w wago¬ 
nie kolei żelaznej, znajduje się w ruchu 
względnie do miejscowości, przez którą 
pociąg wraz z nim przebiega; wszakże 
znajduje się w spoczynku, względnie do 
wagonu. Odróżniamy także ruch swobo¬ 
dny od nieswobodnego; kamień, staczają¬ 
cy się z dachu, daje przykład ruchu nio- 
swobodnego: dąży on ku ziemi, lecz bieg 
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jego jest opóźniony przez opór dachu; 
bieg słońca w przestrzeni wszechświato¬ 
wej możemy uważać za swobodny, gdyż 
nie spostrzegamy żadnego zjawiska, z 
którego moglibyśmy wnosić, że ten bieg 
jest skrępowany (zakłócany) jakimiś po¬ 
stronnymi wpływami. Ruch jest jednem 
z najczęstszych zjawisk w naturze, odby- 
wająccm sic w przestworach międzygwia- 
zdowyeh, jak i w obrębie molekuł i ato¬ 
mów, zarówno w święcie istot ożywio¬ 
nych, jak i w święcie mineralnym. 

Ruch postępowy ziemi — jest to 

ruch jej naokoło słońca (ob. Ziemia). 

Ruch wirowy ziemi — jest to nich 
jej dokoła siebie (około swojej osi) (ob. 
Ziemia). 

Ruda — jest to minerał, występujący 
w naturze, zawierający w swym składzie 
wielki procent jakiegoś metalu, aby opła¬ 
ciło się wydobywać go fabrycznie. Ka¬ 
żdy z metalów ma swoje rudy; czasem je¬ 
den i ten sani minerał jest rudą kilku 
metali np. gadolinit (ob.). Wartość rudy 
zależy: od obfitości-zawartego w niej me¬ 
talu; od łatwości otrzymania go z niej; 
od kosztów wydobycia rudy z ziemi, 
przesortowania jej etc. Zależy to także 
od metalu: dwuproccntowa ruda srebra 
zalicza się do bogatych, podczas gdy 
górnik nic nazwie rudą żelaza minerału, 
posiadającego dwa procent tego metalu. 

Ruda cynowa, zwana także Cy- 
nowcem jest jedynym mntcrynłcm, 
z którego można w przemyśle wydoby¬ 
wać cynę metaliczną. Krystalizuje w slu¬ 
py systemu kwadratowego, przykry¬ 
te takiomiż ostrosłupami; kryształy zaś 
częściej zrastają się po dwa, tworząc 
1. zw. bliźniaki, i odznaczają się silnym 
blaskiem i ciemną barwą. Ruda ta 
w zetknięciu z rozżarzonym węglem daje 
czystą cynę. Najobficiej znajduje się na 
wyspie Panka, w Indy ach Wschodnich 
i w Anglii. 

Ruda magnetyczna — p. Ma- 

gn ety t . 

Ruda miedziana czerwona cz. 
Kupryt — połączenie 9 części miedzi 
z jedną tlenu, o blasku żywym, dynrnen- 
towym, barwy czerwonej. Krystalizuje 
w ośmiościany i inno formy systemu re¬ 
gularnego (p. Krystalografia). Wytapia¬ 
my z niej miedź metaliczną. 


Rudawka — p. Niedoperze . 

Ruderak cz. Pająk domowy — p. 

Pająki 

Rudnica — p. Białka . 

Rudy Żelazne (Rubryka, Ru¬ 
bryka, Lirnonit) — p. Żelazo . ' 

Rudzik — p. Raszka . 

Rum — p. Cukier buraczany . 


Rumian — rodzaj roślin z rodziny 
złożonych, z wyglądu po¬ 
dobny do rumianku, ale sta¬ 
nowi rodzaj osobny (f. 1993). 

Rosną u nas cztery jego ga¬ 
tunki: R. rzymski , używany 
w medycynie, kwintogłówki 
białe; hodowany. R. polny 
rośnie na polach. X ,. pu 
bardzo podobny do rumian¬ 
ku , ale posiadający odraża¬ 
jący zapach, po czcm go od 
pierwszego odróżnić można. 

Między zbożem trafia się 
R. żółty czyli farbierski , 
którego żółte kwiatoglówki 
zawierają barwnik żófty, u- 
żywany w farbierstwic. 

Rumianek — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny złożonych (fig. 1994). R. pospolity ro¬ 
śnie u nas dziko, kwinty ma białe. Wy- 



Fią. i m, 
Rumian (irjuo- 

kn$ć <|0 cm.). 



Fig. 109-1. Rumianek (wysokość BO cm.). 


ciąg z kwiatów ususzonych używa się w 
medycynie domowej w lekkich niedyspo- 
zycyueh przewodu pokarmowego. 

Rupia — p. Metrologia . 

Ruptura — p. Przepuklina . 
Rusałka — p. Pokrzywnik . 
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Ruta — rodzaj i’OH lin dwu liść i en i o - 
wych (fig. 11)05). R. ogrodowa, roślina 
zielna, hodo¬ 
wana n naw 
po wsiach; od- 
znaeza h i q 
mocną wonią 
i ostrym sma¬ 
kiem; kwiaty 
ma żółte, zo- 
brano w gro- 
na. Bluży ja¬ 
ko lekarstwo, 
wzbudzające 
pot i podnie¬ 
cająco. Gdzic- 
nicgdzio służy 
za przyj>rawę. 

Pochodzi z 


Fig, 11)015. Ruin ogrodowa »,wy- 
NukoHi f 6() om.), 

posiada A \ górna, rosnąca w Hiszpanii 
i Afryce południowej. 

Rllten — bardzo rzadki pierwiastek 
chemiczny, występujący w naturze ra¬ 
zem z innymi metalami grupy platyny 
(pililad, iryd, osm etc.). Jest to metal; 
symbol chemiczny — Ku. Przedstawia 
się jako porowate, metalicznie błyszczące 
ciało, podobne do irydu. Jest bardzo 
trudno topliwy; stosunkowo łatwo łączy 
się z tlenem (utlenia się), dając kwas, 
podoimy do kwasu osmowego. 

Rwa kul$zowa ~ p. Ischias. 


Europy połu¬ 
dniowej. Wię¬ 
kszą ostrość 




* Rybik cukrowy — drobny owad, 
zaliczany do skoezonogów (fig. IDlMi). 
Ciało ma gro¬ 
szkowate, po¬ 
kryte srebrzy- 
stemi hi socz¬ 
kami , długie 
rożki i JJ szcze¬ 
cinki na koń¬ 
cu odwłoka. 

Przebywa w 
ciemnych ką¬ 
tach mieszkań Fig. 1900. Rybik oukrowy 
naszych; noc- (dl. 8 inm.), 

ny; porusza 

się zwinnie; niszczy ubrania. 


Rybltrutka — rodzaj roślin dwnli- 
scioniowych, zwrotnikowych, wijących 
się, z których wymionimy dwa gatunki: | 


R. zwyczajna, której nasiona trująco, 
zwane w handlu ziarnami Icwanckicmi, 
używają się w Indyach a czasem i w .Eu¬ 
ropie do zatruwania ryb w wodach sto¬ 
jących, co ułatwia połów, ale może być 
dla ludzi nicbezpiocziiem; z tego względu 
w Europie środek ten jest surowo wzbro¬ 
ni (mym. Trującym, odurzającym pier¬ 
wiastkiem jest alkaloid — pikrotoksymi. 
Inny gatunek rybitrutki o liściach dto- 
niastych rośnie w Afryce południowej 
i na Cejlonie. Korzeń jego, przypomina¬ 
jący rzepę, pod nazwą ho tu mbo używa się 
jako lekarstwo. 

Rybitwa — p. Rybolówka. 

Rybka złota — p. Karaś. 
Rybojaszczur — p. Ichtyosaurns. 

Rybojeż — niewielka ryba koścista 
(fig. 101)7), spokrewniona z kosterą. Ma 
cnie ciało po¬ 
lery to kolca¬ 
mi, szczęk i 
wystające w 
kształcie dzio¬ 
ba j) ta h i ego; 
może nadąć 
się, jak balon, 
wciągając po¬ 
wietrze w sie¬ 
bie. Zamiesz¬ 
kuje morza Rybojoi (dl. R5 cm.), 

stref cieplej¬ 
szych; żywi się drobnemi zwierzętami; 
mięso niejadalne. 

Rybołówka cz. Rybitwa — ptak 

plotwonogi (fig. spokrewniony 

z mową, wielkości gołębia lub nieco 




mniejszy. Ma dziób prosty i cienki; 
ogon widlnsty; upierzenie przeważnie po¬ 
pielato. K-i szybkością i zwinnością lo¬ 
tu dorównywają jaskółkom. #ywią się ry- 
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bami, żabami, małżami, owadami. (Gnie¬ 
żdżą sio nad brzegami wód. U nas kil¬ 
ka gatunków; wszystkie przelotne. 

Ryby — nazwa najniższej z 5-u gro¬ 
mad kręgowców. Są to zwierzęta prze¬ 
ważnie jajorodne, okryto łuskami lub 
tarczami kostnemi, rzadziej nagą skórą; 
szkielet mają kostny (ości) albo clirząst- 
kowaty; krew zimną (o zmiennej tempe¬ 
raturze); oddychają skrzelami. Pudowa 
ryb jest zastosowana do życia w wodzie: 
ciało icłi wrzecionowato, spłaszczone z 
boków, zaopatrzono jest w płetwy — Fał¬ 
dy skóry,pod- ^ 

parte . t. zw. O O 
pro mieniami, 
t. j. mniej lub 
więcej twar¬ 
dymi, zazwy¬ 
czaj kostnymi 

p r ęc i kam i. I?!#. i\m. (iińwnłrjszf siiulya 
Miedzy płe- winnlkowogo rozwoju ryby- 

twami (fig. 2000) odróżniamy: 1) niepa¬ 
rzyste — położono w środkowej linii cia¬ 
ła lub na jogo końcu (grzbietowa — je¬ 
dna lub para—ogonowa i podogonowa); 
2) boczne parzyste, w liczbie dwóch par 
(piersiowa i brzuszna), odpowiadająco 
kończynom innych kręgowców. Główną 
roly przy pływaniu odgrywa ogon, za¬ 
kończony płetwą ogonową, który ryba 
wygina łukowato, a następnie prostuje 
nagle, skutkiem czego posuwa się ca¬ 
lem ciałem naprzód. Płetwy boczne słu¬ 
żą do podtrzymywania ciała w równowa¬ 
dze i do ruchów w tył. Niektóre ryby, 



wy i będący organom jakiegoś zmysłu, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ułatwiającego rybom orientowanie się 
w wodzie. Ryby posiadają także i inne 
zmysły, rozmaicie zresztą rozwinięte, ale 
wogóle dość słabo. Z organów, zostają¬ 
cych w związku z systematem nerwo¬ 
wym, zasługują jeszcze na uwagę właści¬ 
we niektórym rybom (drętwom, węgo¬ 
rzowi i sumowi elektrycznemu) organy 
elektryczne , za pomocą których mogą one 
sprawiać bardzo nawet silne wstrząsu io- 
nia. Paszcza ryb prawic zawsze opa¬ 
trzona jest zębami, osadzonymi nictylko 
w szczękach, ale takżo na podniebieniu 
i innych kościach, ograniczających jamę 
gębową. Z paszczy zwieszają się u nie¬ 
których ryb nitkowato wyrostki (wąsy), 
służące jako organ dotyku, do przynę¬ 
cania zdobyczy i t. p. Za głową z ka¬ 
żdej strony znajdują się jamy skrżelowe 
(fig. 2001), przykryte fałdem skóry (po¬ 
krywa skrze!owa), pozostawiającym dosc 
znaczny otwór zewnętrzny, z drugiej zaś 


A 



200 L. Skrze In (odsłonięto pr/oz usunięciu po¬ 
krywy). 



no d 

Iflg. 2000. Ryba (lin): n) plctwn piersiowa, b) 
grabi clown, o) ogonowa, d) podogonowa, o) brzuszno. 

t. z w. latające np. strwolotka, o wielkich 
płetwach piersiowych, są w stanie utrzy¬ 
mać się nu nich przez czas niejaki w po¬ 
wietrzu, odbiwszy się przedtem od po¬ 
wierzchni wody dzięki silnym ruchom 
ogona. Większość ryb posiada z każdej 
strony ciała tak zwaną linią naboczną; 
jest to wązki fałd skóry z licznymi 
otworami, obficie zaopatrzony w nor- 


strony każda z nich pozostaje w związku 
z jamą gębową. Skrzcla mają przewa¬ 
żnie postać ważkich zaostrzonych list¬ 
ków, osadzonych w 2 szeregi na kilku 
kostnych tukach skrzclowych; są one 
zaopatrzono obficie w naczynia krwiono¬ 
śne. Woda dostaje się do jamy gębo¬ 
wej, stamtąd do skrzclowcj i następnie 
wypływa na zewnątrz. Krew oczyszcza 
się w skrzclach dzięki tlenowi, który jest 
rozpuszczony w wodzie. Po wyjęciu ry¬ 
by z wody, skrzcla jej zsychają się, kur¬ 
czą, i tlen z powietrza nic może się do¬ 
stać do krwi. Jeżeli utrzymywać skrzcla 
w stanic należycie wilgotnym, ryby mo¬ 
gą przez dłuższy czas nawet oddychać 
powietrzem. Herce składa się tylko z je¬ 
dnej komory i jednego przedsionka i za¬ 
wiera krew żylną, która przochodzi z me¬ 
go do skrzoli, a stamtąd oczyszczona roz- 
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chodzi się wprost po calem ciele. U więk¬ 
szości ryb między przewodem pokar¬ 
mowym ii kręgosłupem znajduje się pę¬ 
cherz, napełniony gazem (pęcherz pław- 
ny). Pęcherz ten, kurcząc się lub roz¬ 
szerzając, ściska zawarty w nim gaz i w 
ten sposób wpływa na zmianę ciężaru 
właściwego ryby, ułatwiając jej wznosze¬ 
nie się lub opadanie w wodzie. Ryby, 
nie mające pęcherza pławnego (n p. 
ehrząstkowate), wznosić się mogą jedynie 
dzięki szybkim ruchom ciała, Niektóre 
ryby wydają żywe potomstwo; większość 
składa jajka (ikn;) w ogromnych ilo¬ 
ściach, po kilka, kilkadziesiąt i kilkaset 
tysięcy naraz. Do najpłodniejszych nale¬ 
żą: śledź (40,000 jaj), szczupak (100,000), 
karpiowato (700,000), jesiotry i dorsze 
(przeszło milion). Ryby nie troszczą się 
wcale o los ikry, wyjąwszy niektóre nie¬ 
liczne zresztą gatunki, jak cierńik, bu¬ 
dujący gniazda, pławi konik, noszący jaj¬ 
ka w torbie na brzuchu i t. d. Znaczna 
większość ryb zamieszkuje morza; nie¬ 
które odbywają wędrówki dla składania 
ikry do rzek (łososie, jesiotry), inne, mi¬ 
ot! wrót, mieszkając gamo w wodach słod¬ 
kich, składają ikrę w morzu (węgorze). 
Prawie wszystkie ryby są zwierzętami 
drapicżucmi; mniejszość żywi się roślina¬ 
mi. Wielkość ryb waha się w rozległych 
granicach od kilku cm. do 15 m. prze¬ 
szło (niektóre rekiny). Ryby odznaczają 
się wogóle długowiecznością, niektóre ży¬ 
ją po parę set lat (zwłaszcza karpiowa te). 
Ryby należą do najużyteczniejszych 
zwierząt: przedowszystkiem mięso ich 
stanowi strawny i posilny pokarm tak 
w stanie świeżym, jakoteż suszone, hoIo- 
ne i wędzone. Z ikry wielu gatunków 
(zwłaszcza jesiotrów) wyrabia się kawior. 
Z wątróbv (dorsza i innych) wyciska się 
tran, mający własności lecznicze. Z pę¬ 
cherza pławnego wyrabia się klej; ze 
skóry gatunków o ziarnistej łusce — sza- 
gryn, albo toż po wysuszeniu używa się 
jej do polerowania drewnianych i meta¬ 
lowych przedmiotów; z łusek innych ro¬ 
bią sztuczną perłową macicę. Wszelkie 
zaś niozużyte odpadki dostarczają wy¬ 
bornego nawozu. Ze względu na różno¬ 
rodność użytków i nadzwyczajną płod¬ 
ność ryby stanowią ważne źródło do¬ 
chodu. Znamy około i),000 gatunków ryb 
istniejących i przeszło 1,000 kopalnych. 
Dzielimy jo na 0 następujący cli rzędów: 
J) Dwurfyszne — obdarzone jednocześnie 


płucami i skrzclami, np. baramunda. 
2) Kostołuskie — na skórze obok łusek 
mają zazwyczaj płytki kostne, np. jesiotr. 
!}) Chrząstkowate .— ze szkieletem chrząst- 
kowatym, np. rekin, drętwy, płaszczki. 
4) Kościste — ze szkieletem kostnym, np. 
okuń, karp, szczupak, sum. 5) Kręgo- 
uste — z otworem gębowym, zamienio¬ 
nym na okrągłą przysawkę np. minóg. 
()) Bezgłowe — tak nazwano dlatego, źc 
nie mają wcale wyróżnionej głowy od 
tułowiu, ani czaszki w szkielecie; należy 
tu jedna tylko ryba — lance tnik. 

Ryby latające — odznaczają się ol¬ 
brzymim rozwojem płetw piersiowych, 
za pomocą których mogą przelatywać 
niewielkie przestrzenie (100 metrów) po¬ 
nad powierzchnią morza. Uciekając przed 
pogonią żarłocznych ryb, wznoszą się w 
powietrze i stają się częstokroć łupem 
ptaków drapieżnych. Ryby te nie sta¬ 
nowią jednej grupy, lecz nałożą do ro- 



FJ«. 2002. Strwolotka (dl. HO GO cm.). 


z mai ty cli działów. Na uwagę zasługują,: 
strwolotka (lig. 2002) z cierńiopłotwych, 
zwana czasami przepiórką morską, z mo¬ 
rza .Śródziemnego i oceanu Atlantyckie¬ 
go, i przepiórka morska z mięlckoplet- 
wyeh, zwana niekiedy jaskółką morską, 
z tych samych mórz. Liczno gatunki 
obu tych rodzajów znajdują się w mo¬ 
rzach zwrotnikowych. 

Rycina — jest kopią rysunku, obra¬ 
zu—wogóle wszelkiego utworu sztuki ma¬ 
larskiej —przekopiowanego mechanicznie 
>rzy pomocy bądź prasy drukarskiej, bądź 
itografii, bądź innych przyrządów do re¬ 
produkowaniu dzieł pędzlu, ołówka, piór¬ 
ku etc. (Patrz Drzeworyt, Miedzioryt, 
Htaloryt, Cynkogrnłia, Hwiatłodruk (he¬ 
liograwiura), Litografia, Akwaforta). 
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Rydz — gatunek grzyba, należący do 
rodzaju bedlki (ob. Grzyby). 

Ryjkonosy — p. Owadoźcrnc. 

Ryjkowce — p. Słoniki. 

Ryjówka — p. Sorek. 

Rynologia — cześć medycyny, obej¬ 
mująca spccyalnie choroby jamy nosowej 
i nosa. 



Rynoplastyka — opcracya, mająca 
na celu odbudowanie nosa, zniszczonego 
wskutek choroby, lub wyciętego podczas 
opcraeyi chirurgicznej. Do tego istnieją 
rozmaite metody operacyjne: wytwarzają 
nos ze skóry ramienia, odpowiednio spre¬ 
parowanej i przyszywanej do okrwawio¬ 
nej reszty nosa, podczas gdy jeden ko¬ 
niec tego piata po¬ 
zostaje przez pewien 
czas (aż do przyro¬ 
śnięcia) w łączności 
z ramieniem (fig. 

2003). Skutkiem tej 
łączności cały plai 
skóry odżywia się ko 
szlem krwi ramienia 
odcinają go, gdy 
przyrośnio do nosa 
Druga metoda po 
lega na wzięciu piata 
ze skóry czoła (fig. 

02) lub z policzków; M*. anua. Rynopla- 
la ostatnia metoda 8łyka 70 skór Y ramienia. 


częściej jest używaną, jest bowiem do¬ 
godniejsza dla chorych, lecz ma tę 
wadę, iż pozostawia blizny na twarzy; 
metoda ramieniowa wolną jest wprawdzio 
od tej wady, lecz zato wielce przykrą 
dla operowanego, który przez kilkanaście 
dni musi trzymać zabandażowaną rękę 
w bardzo trudnej pozycyi silnego zgięcia 
(fig. 2003) (p. Autoplastyka). 


Ryps — p. Tkaniny . 

Rysak — p. Koń . 

Ryś OZ. (Mrowidz — zwierzę ssą¬ 
ce, drapieżne, z rodziny kotów (f. 2004); 
wielkości pośredniej między lisem a wil¬ 
kiem. Sierść szaro-żólta w .czerwone 
ccntki; ogon krótki, na końcu czarny; 
nogi dość wysokie; uszy zakończono pę¬ 
dzelkiem czarnych włosów. Rys 2yjo w 
lasach Europy pół nocnej i środkowej, 
zwłaszcza w górzystych (Karpaty, Alpy): 
niegdyś bardzo rozpowszechniony, dziś 
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blizki zagłady. Posiada wzrok niezwy¬ 
kle bystry (ostrowidz); zręcznie łazi po 
drzewach, z których rzuca się na zdo- 



Fig. 200-1. Ryś (dl. 1,00 ni. + 0,20 ni. ogon; 
wyH. O,G0 jn.). 

bycz: zające, owce, kozy, sarny, a nawet 
jelenie i łosic. Dostarcza pięknego fu¬ 
tra, niegdyś bardzo u nas cenionego. 

Rytownictwo — sztuka wycinania 
w metalach, kości, drzewie, sztucznych 
masach przy pomocy narzędzi ostrych 
(rylca, dłutek, igieł stalowych) artystycz¬ 
nych rysunków, bądź w celu ozdobienia 
nimi samego przedmiotu, wyrobu, bądź 
też w celu następnego odbicia ich na pa¬ 
pierze. W pierwszym wypadku sztuka 
rytowania zowie się grawerstwem , a sa¬ 
mo ozdabianie rysunkami ciętemi gra¬ 
werowaniem. W drugim wypadku nosi 
ono specynlne nazwy, jak: drzewo rytnie- 
two (ob. Drzeworyt), mie- 
dziorytniciwo (ob. Miedzio¬ 
ryt), stalorytnictwo (ob. Sta- 
loryt) etc. 

Ryza ~ p. Metrolo¬ 
gia. 

RyŻ — rośli na zbożowa, 
pochodząca z Chin i upra¬ 
wna od najdawniejszych 
czasów w krajach gorących: 

Chinach. Indyach, Amery¬ 
ce i we Włoszech (f. 2005). 

Stanowi główne pożywienie 
większej części ludów pod¬ 
zwrotnikowych obu pół¬ 
kul. Zawiera jednak tylko 
5$substaneyi białkowatych; 
roszta—krochmal. Uprawa 
U. wymaga obfitości wody 
stojącej, co wywołuje nmla- 
lyo w miejscowościach, w 
których się ryż uprawia. 

Po zasianiu, w kwietniu Kło^yTuW 
zalewają pola ryżowe wodą Hokofiri inAHny 
(fig. 2000); a gdy roślina 4 Klrt i>y). 
doBięgnio pewnej wysoko¬ 
ści, zatapiają jo do głębokości kilku cali. 
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Gdy ziarno dojrzeje, spuszczają wodę 
i przystępują do żniwa, które odbywa 
się przy pomocy sierpa; młócą zaś ccpn- 



Fig, 2nor>. Pole ryiowo. 

mi. Ryż stanowi wogóle pokaźną część 
pożywienia ludzi. 

Rząd albo Rzęd — p. Klasyfika- 
cyct. 

Rząsa — p. Rzęsa, 

Rzeka — Śniegi, topnicjąeo w gó¬ 
rach, dają, początek strumykom, któro 
łączą się w rzekę. Miejsce, skąd wypły¬ 
wają pierwsze strumyki, łącząco się na¬ 
stępnie w rzekę, nazywamy źródłom 
samej rzeki. Rzeka, dążąc ku najniższe¬ 
mu poziomowi, wyżłabia sobio łożysko 
albo hory to, w którom mieszczą się jej 
wody, i przyjmuje po drodze inno mniej¬ 
szo rzeki, nazywano jej dopływami, Wo- 
wnętrznemi nazywamy rzeki, wpadające 
nie do oceanu, lecz ginące w piaskach 
lub uchodzące do zamkniętego jeziora. 
Cześć rzeki, leżąca bliżej źródła, stanowi 
joj bieg górny, bliżej ujścia za ubieg dolny; 
biegiem średnim nazywamy część, leżącą 
wpośrodku, Rzeka wraz ze swymi do¬ 
pływami tworzy systemat wodny albo siat - 
fu; wodną; okolice, zroszono przez dany 
systom, nazywamy jogo dorzeczem , okoli¬ 
co wzdłuż brzegów zowią się por zec tern. 
Granica zaś, oddzielająca dorzecza, nosi w 
geografii miano działu wodnego. Miejsce, 
gdzio rzeka zlowa się do innej rzeki lub 
wpada do oceanu, zowiomy jej ujściem, 
W ujściu prąd joj jest już bardzo słaby; 
jeżoli jednak morze, do którego uchodzi 
dana rzeka, ma przypływ i odpływ, wte¬ 
dy pomiędzy prądem a podnoszącomi się 


falami zachodzi walka, mniej lub wię¬ 
cej gwałtowna. Zjawisko takie jest 
bardzo widocznom w ujściu Amazonki 
do oceanu Atlantyckiego i nazywa się 
pororoka. VV ujściach rzek, które wpa¬ 
dają do mórz, pozbawionych przypływu 
i odpływu, jak np. Bałtyk, morze Czar¬ 
no, Śródziemne, zatoka Meksykańska 
i t. d., zjawisko powyższo nic ma miejsca, 
natomiast tworzą się delty. Niektóre 
rzeki w pustyniach nic mają ujścia: wo¬ 
dy ich, przebiegłszy pewną przestrzeń, gi¬ 
ną w piasku. Niektóre wpadają do grot 
podziemnych. Ilość wody w rzekach, 
a więc i ich poziom zmienia się nieustan¬ 
nie: w porach deszczowych, tajania śnie¬ 
gów, poziom podnosi się — zowie sio 
] to Przyborem; jeżeli przybór jest silny, 
a brzegi rzeki są nizkic i nieuregulowa¬ 
ne, wówczas rzeka występuje z brzegów 
i rozlewa się po okolicznych równinach; 
silny wylew rzeki zowie W\ą powodzią. Od¬ 
wrotnie, w porach suchych woda zmniej¬ 
sza się, tworząc mielizny, a w gorących 
krajach nawet wysyclm zupelnie. 

Rzekotka p. Żabka drzewna . 

Rzemlik krajowy owad chrzą¬ 
szcze waty (f, 

2007), spokre¬ 
wniony z cie¬ 
ślą i kozioro- 
giom; ma ró¬ 
wnież dlugio 
rożki. Larwy 
różnych ga¬ 
tunków U-ów 
wygryzają 
' dii * 



chodniki w to¬ 
polach i brzozach. 

Rzepa - p. 
Kapusta . 

Rzepak — 

gatunek kapusty , 
zbliżony do ko Izy, 
lecz mniej wyma¬ 
gający pod wzglę¬ 
dem uprawy i za¬ 
stępujący ją w 
surowszych kli¬ 
matach i na grun¬ 
tach mniej ży¬ 
znych (fig. 2008). 
Olej rzepakowy 
używa się do o- 
świetlania f do fn- 


Flg. 2007. Rzemlik, obok lurwn 
w <lrzuwii). 


Szkodliwo. 



Fig. 2008. Rzepak (wyno- 
koAć 4 stopy). 











Fty. 2009. Rzewnia. 


brykacyi my doi i do przygotowywania 
skór. Wytłoczyny stanowią doskonalą 
paszę dla bydła. 

Rzepka — p. Noga, Kolano. 

Rzepka płonna — p. Rapunkul. 

Rzewnia (Casuarina) — rodzaj 
drzew z rodziny rzewniowatych. Właści¬ 
wą ojczyzną ich jest Australia. Drzewa 
to podobne 
zdalcka do 
wierzby plą¬ 
czącej (lig. 

2001)), nie po¬ 
siadają liści 
tylko twarde, * 
długie, kolan¬ 
kowe gałązki, 
zakończone 
kotkami z 
kwiatów prę- 
c i k o w y c h; 
kwiaty słup¬ 
kowe siedzą 
w kątach ga¬ 
łązek , mając 

kształt mniych szyszek — tak jak skrzy¬ 
py. Ił- tworzą w Australii cało lasy, 
nadając krajobrazowi jogo spccyalny wy¬ 
gląd. R-ia należy do drzew, nie dają¬ 
cych cienia. 

Rzeźbiarstwo — sztuka tworzenia 
z materyalów bezkształtnych—form, pięk¬ 
nych samych przez się, lub naśladują¬ 
cych kształty, spotykane w naturze. Glów- 
uem narzędziem jest tu ręka ludzka. 
Do kształtowania materyalów miękkich 
jak mokra glina, rozgrzany wosk, wy¬ 
starczają same palce; do kształtowania 
drobniejszych szczegółów, do wywoływa¬ 
nia spccyalny cli efektów rzeźbiarskich 
używają się narzędzia, zwano szpadelka¬ 
mi, patykami, mające kształt nożyków, 
łopatek, szpiców etc., tmjrozmaicicj po¬ 
wyginanych. Do kształtowania mato- 
ryalów twardych a kruchych — jak mar¬ 
mur, kamienie — używa się dłut stalo¬ 
wych, w które uderza się młotkami lub 
krótkimi, mocnymi bijakami, zwanymi 
knyplami; drzewo w snycerstwie ksztnltujo 
się przy pomocy dłuta i knypla: tylko 
dłuto nie odłupujo wtedy drzewa, ale jc 
ścina. Skutkiem tego, dłuta do kamieni 
muszą być nic tyło ostro, ile twardo, do 
drzewa zaś przeciwnie ostro, jak brzytwa. 
Kość słoniowa środkuje między drzewem 


a kamieniem. Do gładzenia tych matc- 
ryalów używa się raszpli, pilników, ma¬ 
jących postać szpadelek, używanych do 
gliny. Materyal kruchy a miękki — jak 
gips — kształtuje się skrobaczką, szpadel¬ 
kami, dłutami, alo bez Użycia knypli. W 
metalu rzeźbi się rozmaicie: blachę meta¬ 
lową wybija się młotkiem przy pomocy 
żelaznych lub drewnianych sztanc, roz¬ 
maicie pozakończanych, którcmi się 
ją w kształt żądany wygina; szczegó¬ 
ły wyrabia się przez cyzelowanie (ob.), 
polerowanie. Metale, wosk, gips nie 
kształtują się zazwyczaj wprost; chcąc 
mieć rzeźbę np. w bronzic, w gipsie, na¬ 
przód należy zrobić model z gliny, z wo¬ 
sku etc., następnie otrzymać z niego for¬ 
mę, z której dopiero odlewa się żądaną 
rzeźbę. Odlew wykończa się cyzelowa¬ 
niem, opilowywanicm przypadkowych 
nierówności, któro utworzyły się w formie. 

Rzeżucha — roślina zielna z rodzi¬ 
ny krzyżowych. Liczne gatunki jej rosną 
w krajach umiarkowanych i zimnych. 





jflg. 2010. Rzeżucha łąkowa (wysokość 2 stopy). 

A\ łąkowa (fig. 2010) uknzujo się bardzo 
wcześnie na wiosnę, kwiaty ma białe, 
cielisto lub blado-lila; w niektórych kra¬ 
jach jedzą ją jako sałatę. 

Rzęd — p. Klasyfikacya. 

Rzęsa cz. Rząsa — jest to drobna 

roślinka wodna z rodziny rzęsowatych 
(fig. 2011). Składa się z utworów kształ¬ 
tu liściowego, na których brzegu rozwi¬ 
jają się drobne kwiaty, złożono z 1 lub 
2 pręcików i zawiązka o 1 lub 2 komo- 
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uzi; 


rach. Korzonek ich pływa w wodzie, 
li. rozmnaża się bardzo szybko, pokry¬ 
wając całą powierzchnię stawów i utru¬ 



dniając życie rybom. Zjadają ją chętnie 
kaczki i gęsi. Najpospolitsze gatunki 
są: R. trój klapowa , R. mniejsza, R. 7vic lo¬ 
ko rzonkowa. 

Rzęsa — p. Oko. 

Rzęsorek — p. Sorek. 

Rzęśl — rodzaj roślin d w uli ścień i o- 
wyeh; kwiaty mają jeden pręcik; liście 
naprzemianległe, pływające. Znajduje się 



u nas na wodach stojących. Najczęściej 
spotykanym gatunkiem jest R. wi osnowa. 
o łodydze szczupłej, górnych liściach, zo- 
branych w różyczkę; kwiatki ma niepo¬ 
korno bez kielicha 
i korony, posiadają¬ 
ce tylko okrywkę z 
dwóch białawych li¬ 
steczków, sierpowa to 
zagiętych. R. bagni¬ 
sta (fig. 2012) rośnio 
na błotach. 

Rzodkiew— ro¬ 
ślina z rodziny krzy- Hg. ann. Rzodkiewki. 
towych o mięsistym, 

dużym, jadalnym korzeniu. Odróżniają 
rzodkiewki (Tig. 2018) mniejszo, czerwone, 


jadalne na wiosnę, od rzodkwi (fig. 2014) 
(białej, fijoletowcj) większej; 
chowu ją na zimę. Ostry 
sok rzodkwi sprzyja trawie¬ 
niu. Nasiona zawierają olej. 

Rzodkiewka — p. 

Rzodkiew . 

Rzut — w geometryi 
jest to obraz linii prostej, np. 

A Ii (fig. 2015), powstający 
na innej linii prostej w n 
cv. na płaszczyźnie, skoro z 
końcowych punktów pierw¬ 
szej (A i Ii) rzucimy na dru¬ 
gą prostopadłe (AA t i liii,). 

A, li, — jest więc rzutem 
linii A Ii. Linio A Aj i liii, 
zowią się liniami rzucające - 
mi. Określenie powyższe i 
tkwiącą w niom zasndę mo¬ 
żna rozszerzyć pod wieloma względami. 
Wziąwszy zamiast linii A II jakiś punkt, 
płaszczyznę, bryłę np. sześcian ABODJOF 
(fig. 201 (i) zamiast linii m n jakąś płasz¬ 
czyznę GHIK, następnie rzuciwszy na 
nią z punktów AHODEF prostopadło 
A A,, II li,, C C, ctc. oraz połączywszy 
punkty A, H, C, ctc. liniami prostemi, 
otrzymamy rzut sześcianu A HO... czyli 
jogo obraz na płaszczyźnie GHIK. 
Obraz ten zależnie od położenia ciała 
względom płaszczyzny rzutu, lub, od¬ 
wrotnie, tejże względem ciała, będzie in¬ 
nym. Linio rzucające, padające pionowo 
na linię lub 
płaszczyznę 
rzutów, dają 
rzuty prosto¬ 
kątne cz. j pro¬ 
ste. Jożeli pa¬ 
dają ukośnie, m 
tt są do siebie ą 
równolegle, 1 1 

w takim razie Klg. A i H*—Iteui 
dają rzuty Jlnll AJJ nu linię mn. 

ukośne . Oba 

rzuty j>rosty i ukośny zowią się równole¬ 
głymi, ponieważ promienie rzucająco są 
równolegle. Jeżeli zaś nie są równoległo, 
a wszystkie przecinają się w jednym 
punkcie np. O (lig. 2017) to dają 
rzut środkowy czyli centralny: central¬ 
nym rzutom płaszczyzny A11CI) na płasz¬ 
czyznę mnop jest tu figura Aj B. O, D ]t 
Punkt O zowie się ogniskiem albo środ¬ 
kiem rzutu . Nauka o rzutach jest częścią 



którą przc- 



Fig. 2014. 

Rzodkiew, 
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geometry i wykreślnoj: przedmiotem jej, 
zadaniem jest przedstawianie na płasz¬ 
czyźnie obrazów jakiejś linii, płaszczyzny 
w przestrzeni, bryły tak, aby na zasadzie 
tego obrazu można było mieć wyobraże¬ 
nie o ich kształcie, położeniu, aby można 

E 



je zmierzyć etc. Dla brył i linii, płasz¬ 
czyzn, rozciągniętych w trzech wymia¬ 
rach, rzut na jedną płaszczyznę nic wy¬ 
starcza, dajo bowiem ich obraz tylko 
z jednej strony. Zupełno wyobrażenie 
o nich dają trzy rzuty proste, otrzymane 
na trzGcli płaszczyznach, przecinających 


się pod kątem prostym: dają one trzy 
obrazy z boku, z przodu i z góry. Nauka 
rzutów ma bardzo liczne zastosowanie 
przy kreśleniu kart (ob.) geograficznych, 
które są właśnie rzutami bryły ziemskiej 
na płaszczyznę papieru (pomniejszonymi), 
>lanów przy rysowaniu maszyn, przecięć 
mdynków; dalej rzuty centralne mają 


0 



Fig. 2017. A, ]ł t O, I>, — mit cent,miny plnuzuzy- 
ssiiy Alid) z punktu O na planzczyznę mnop. 

wielkie znaczenie w malarstwie (perspe¬ 
ktywa malarska). Obrazy, otrzymywane 
na kliszy fotograficznej, na siatkówce oka 
są również rzutami centralnymi. 

Rzymski styl — p. Klasyczne 
style . 


s. 


Sacharymetr — p. Polaryzacya. 

Sacharyna — otrzymuje się sztucz¬ 
nie ze smoły naftowej przy pomocy ope- 
racyi bardzo skomplikowanych. Jest to 
proszek biały, mało rozpuszczalny w wo¬ 
dzie, ale nadzwyczajnio słodki, tak, że 
jedna część sacharyny słodzi tak samo, 
jak 280 części zwykłego cukru, Zato nic 
posiada ona własności pożywnych, wsku¬ 
tek lego nio może zastąpić cukru tam, 
gdzie nie chodzi tylko o słodycz, n więc 
w pokarmach. 

Sadzak — p. Rosa sadzowa . 


Sadzawka — p. Jezioro . 

Sadze, Kopeć Jeżeli ciała lotno, 
bogate w związki węgla, nio zostaną do¬ 
kładnie spalone skutkiem braku dostatecz¬ 
nej ilości tlenu przy paleniu się, wtedy 
płomień kopci, t. j. wydziela drobniutkie 
cząsteczki nicspaloncgo węgla, któro, 0 - 
siadłszy na czcmś, dają sadze . Najczyst¬ 
sze sadze tworzą się przy paleniu się ciał, 
nio zawierających popiołów, jak: kamfora, 
żywice, olejki lotne, stearyna, nafta. Je¬ 
żeli zaś palą się ciała boga!o w popiół, 
jak węgle, torf, drzewo, wówczas popiół, 
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porwany przez prądy powietrza, linowi 
się wraz z wadzą, zanieczyszczając ją. 
Wreszcie, jeżeli spalenie było bardzo nie¬ 
dokładne, w takim razie wadze zawierają, 
jeszcze związki organiczne — najczęściej 
skroplone cząstki palącego się ciała. Z 
tego powodu sadzo z nafty czuć naftą, 
wadze z kory brzozowej - dziegciem etc. 





Fig. ‘2018. Pioo do wyrabiania sadzy: A — klon/,, 
w którym w U; wmI/o y.liD*riiJi|; U — piw, w którym 
miHtępujo nli!Xii|N.<hio jmlcMih* si<j paliwa. 

Hadze stanowią główną część wkładową 
dymu. Wyrabiają je także fabrycznie 
w Hpccyalnych piecach (fig. 20l8j i uży¬ 
wają do wyrobu czarnej farby olejnej 
lub akwarelowej; przygotowywują z nich 
kredki czarne do rysowania, farbę dru¬ 
karską. Hadze z kamfory—najczystsze— 
służą do fabrykucyi tuszu chińskiego. 

Sadzenie — czynność ogrodnicza, 
mająca na celu otrzymanie nowych ro¬ 
ślin nie przez wysiew ich nasion, lecz za¬ 
wadzenie kawałka gałęzi, łodygi, kłącza. 
W len sposób rozmnażają większość ro¬ 
ślin uszlachetnionych, które, wyprowa¬ 
dzane wprost z nasion, dają wprawdzie 
rośliny mocniejsze, ale dziksze (mające 
mniej piękne kwiaty, mniej delikatne 
owoce). Części roślin, sadzone w ziemię, 
zowią się sadzonkami. W bardzo wielu 
wypadkach, kiedy chodzi o rośliny, nic 
znoszące przymrozków wiosennych, lub 
wymagające długiego czasu do wzrostu — 
nasiona roślin tych naprzód wysiewają 
w rozsadniknch, inspektach, trcbhnuzneh, 
a następnie młode i podrosło już roślinki 
wyrywają z korzeniami i przesadzają na 
grunt pod goleni niebom. Takie wypro¬ 
wadzanie roślin nazywa się Jlancowan/cm. 
Hadzą w ten sposób kapustę, ogórki, po¬ 
midory, cebulę, wielo kwiatów etc. Mło¬ 
do roślinki nazywają się wtedy rozsadą 
hll> rosadą albo też jlancą . 

Sadzonki — p. Szkółka drzew. 


HA(S 

Sadź cz. S Z £1(1 Z — towarzyszy czę¬ 
sto gołoledzi (ob.) i ma przyczyny podob¬ 
ne. Gdy na drzewa zmarzłe spadnie 
drobny deszcz, zamarza na nich, tworząc 
powlokę lodową niekiedy tak grubą, że 
pod jej ciężarem lamią się gałęzie a na¬ 
wet grubo konary. Hadzią czyli szadzią, 
nazywają także szron (ob.), osiadający zi¬ 
mową porą na zimnych ścianach mie¬ 
szkań wilgotny cli, a źle ogrzewanych. 

Safian — gatunek skóry wy prawnej, 
lekko garbowanej, podobnej z tego wzglę¬ 
du do pergaminu; różni się od niego prąż¬ 
kowaniem i zabarwieniom na różne ko¬ 
lory. Prążkowanie nadają mu przez pra¬ 
sowanie między płytami żelazucmi, któ¬ 
rych powierzchnia ma deseń odpowiednio 
nacięty. 

Sago prawdziwe czyli Palmowa 

mąka — jest miąższem pni niektórych 
gatunków palm (Sagowców ob.). Hkla¬ 
da się głównie z mączki, skutkiem tego 
należy do rzędu ważnych pokarmów. 
Chcąc jc otrzymać, ścinają palmę, wy¬ 
drążają jej pień i otrzymany miąższ mu¬ 
cem ją z wodą, wskutek czego mączka 
oddziela się od komórek i osiada na dnie. 
Zbierają ją, suszą, następnie śrótują; 
przyjmuje wtedy wygląd kaszy. Ziaren¬ 
ka saga przy gotowaniu pęcznieją, zmie¬ 
niając się w przezroczyste kulki. Haga 
używają jako dodatku do zup, szczegól¬ 
nie owocowych etc. H. fałszują kulkami 
z mąki kartoflanej, które jednak po ugo¬ 
towaniu nic są zupełnie przezroczyste, 
lecz mają tu i owdzie biało punkciki. 


a 



Fig. 2011). Siigowleo (wynokofić -10 u, b — 

owocowo sagowca; c — owocollslok. 

Sagowiec — rodzaj -palm* rosnących 
w krajach zwrotnikowych (fig. 2019). Li- 
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śeie wachlarzowa te, wielkie; pień lusko- 
waty. Rdzeń zawiera wielką obfitość 
mączki, która, po odj>oWiedniem przero¬ 
bieniu, służy za wyborne pożywienie pod 
nazwą sagów iny lub saga (ob.). 

Sagowina — p. Sagowiec. 

Salamandra cz. Jaszczur — piaz 

ogoniasty, z ]>ostaei i wielkości podobny 
do jaszczurki. Ma ciało wysmukłe z dłu¬ 
gim ogonem, cztery krótkie nogi z pal¬ 
cami bez pazurów, głowę szeroką i pła¬ 
ską, jak u żaby, skórę nagą, wydzielają¬ 
cą ciecz ostrą, powodującą pieczenie na 
błonach śluzowych, ale nie jadowitą. 
S. zamieszkuje wilgotne lasy; nie lubi 
ciepła i światła; jest powolna i ociężała; 



Xs _I 

Kig. ‘2020. Salamandra plamista (dl. 18 cm.). 

żywi się ślimakami, robakami, owadami, 
a zwłaszcza ich pędrakami. Użyteczna. 
Krąży o niej mnóstwo bajek. Jajka 
składa w wodzie; tam żyją kijanki, opa¬ 
trzone skrzelami; dorosłe wyłącznie na 
lądzie. S, plamista (fig. 2020), aksamit- 
no-czarna w żółte plamy, zamieszkuje 
górzysto lasy Europy, , między i n nem i 


kurzego. Gniazda te w ciepłej wodzie 
rozmięknją i tworzą ciecz kleistą; są one 
uważane za przysmak zwłaszcza przez 
Chińczyków. 

SalBp — jest gatunkiem mączki, za¬ 
wartej w bulwiastych korzeniach różnych 
gatunków storczyka i dwulistnika, w po¬ 
mieszaniu z inną substancyą do gumy 
podobną. Holcpu używają głównie na 
wschodzie, w Persy i, do przyrządzania 
miejscowych przysmaków. U nas uży¬ 
wa się go niekiedy np. do przyrządzania 
racahut u (ob.). 

Saletra — p. Potas (azotan). 

Saletra chilijska — p. Sodu azo¬ 
tan. 

Saletroród — to samo co Azot . 

Saletrzany — p. Azotany. 
Saletrzany kwas — p. Azotny 
kwas. 

Salicylowy kwas — bezbarwne, 
bez wonne kryształy, smaku z początku 
slodkawcgo, później gorzkiego i nieprzy¬ 
jemnego. Powstaje przez działanie kwa¬ 
su węglan ego na ogrzany związek fenolu 
z sodem. Jest to środek trujący; posia¬ 
da własności antyscptycznc i przeciw- 
guilnc. Używają go do konserwowania 
wielu n ni tery i organicznych, ulegających 
fcrmciUtacyi łub gniciu, między innemi 
konserwów i piwa;, lecz ze względu na 
trujące jego własności takie użycie kwa¬ 
su salicylowego jest wzbronionem. Uży¬ 
wa się jako lekarstwo w chorobach zakaź- 


Tatry (Jaszczurówka koto Zakopane- nych, tak,zewnętrzuie, jak i wewnętrznie, 


go) i Karpaty. *S\ czarna — bez ]>lam 
żyje w Alpach. 

* Salamoniak — p. Amoniak , Sal - 
miak. 

Salangana — ptak wróblowaty, 
spokrewniony z jerzykiem, ale dwa razy 
mniejszy (fig. 2021). Zamieszkuje wyspy 
wscli. - indyj¬ 
skie, zwłasz¬ 
cza Jawę. W 
jaskiniach i nu 
*kałueh nad- 
brzcźnyeh K-y 
budują z za¬ 
schłej śliny 
białe gniazda, 
kształtu 
ćwierci sko¬ 
rupki jajka 



2021. Salangana w gnleź- 
dzie (dl. 8,0 cm.). 


Kncyklopcdyu lluutrowium w 


IndoipoSel pożytccsBłjrcli. 


Z połączeń te¬ 
go kwasu naj- 
u ży wańszym 
jest salicylan 
sodu — sól sto¬ 
sowa n a wc- 
wnętrznie ja¬ 
ko lekarstwo 
w chorobach 
r cu ma tycz¬ 
nych i nerwo¬ 
wych. 

Sali sbu- 

rya (Miło¬ 
rząb) — ro- 
dzaj roślin z 
klasy szyszko¬ 
wych, z rodzi¬ 
ny cisowatycli (fig. 2022). Jest to drzewo 



IGk. 2022. Sallsburya cz. Miło¬ 
rząb (wysokość drzown 5U «».). 


f, 2 
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o liściach szerokich, wachlarzowatych, 
u wierzchołka rozcięty cli na dwie klapki. 
Owoc żółty, mięsisty, z budowy podobny 
do cisowego, a z kształtu i wielkości do 
niedużej śliwki. S. rośnie dziko w Ja¬ 
ponii (święte drzewo); u nas hodowana 
dosięga tylko wielkości krzewu (w ogro¬ 
dzie botanicznym w Warszawie). Nasio¬ 
na jadalne, słodko - cierpkie; wyciskają 
z nich także olej. 

Salmiak cz. Salamoniak cz. Chlo¬ 
rek anionu — jest to związek chemicz¬ 
ny, będący połączeniom wodami amo¬ 
nu (ob. Amoniak) z kwasem chlorowo- 
dornym (ob.). Jest to sól, występująca 
w naturze w postaci dobrze wykształco¬ 
nych kryształów w szczelinach kraterów 
wulkanów i zastygłej lawy. Jest bezbarw¬ 
na, smaku ostro-słonego, łatwo rozpu¬ 
szczalna w wodzie, sublimująea przy 300°. 
W handlu zjawia się w postaci krystalicz¬ 
nych brył, otrzymanych przez odparo¬ 
wywanie wody gazowej (p. Gaz oświetla¬ 
jący), w której się zawiera. Używa siew me¬ 
dycynie; Jim liczne zastosowanie w prze¬ 
myśle technicznym — do lutowania, do 
mieszanin oziębiających, przy pobielaniu, 
do otrzymywania amoniaku, jako doda¬ 
tek do tabaki, w farbiorstwio i t. d. 

Salol — skomplikowany związek 
chemiczny, będący połączeniom fenolu 
z kwasem salicylowym. Jest to biały 
proszek, prawie bez smaku, w w od zje 
rozpuszczalny bard#) słabo, łatwo zaś 
w alkoholu, w eterze. Używa się w me¬ 
dycynie jako środek lekko antyseptycz- 
ny w katarach pęcherzu moczowego, w 
reumatyzmio, Nie zabija 
buktoryi, alo osłabia jo i 
wstrzymuje dalszy ich ro¬ 
zwój. 

Salpa — p. Osłomcc, 

Salsaparylla — są 

to korzenie krzewu kolcoroil 
salsaparyłloy rosnącego w 
Wirginii; używa się jako 
lekarstwo, wzbudzające po¬ 
ty i czyszczące kntw. 

Salsefia cz. Korzonki 
owsiane — są to korzenie 
(lig. 2023) koiibrodn ogro - 
dowegoy rośliny, należącej do 
rodziny złożony di, rosną- Fl o (Vi8> 
ccj dziko w Europie polu- Salsefia. 



dniowej, a hodowanej dla tych korzon¬ 
ków w ogrodach. Jadano bywają jako 
jarzyna, mają smak przyjemny, ale są 
mało pożywne. 

Sałata — rodzaj roślin, należący do 
rodziny złożonych. Liczne odmiany S. 
siewnej uprawiano są w ogrodach dla liści 
(fig, 2024) jadalnych. Odmiany jej dzielą 



Fig, 202-1. Sałata głowiasta. 


\\\\ gląbikowc i rzymskie (f. 2025). Sok jej 
zawiera substancyo ostro, nadające smak 
liściom, a po odparowaniu daje pozosta¬ 
łość, zwaną salatnikiem (lactncarinm ), 
która mii własno¬ 
ści odurzające. 

Odmianą jej jest 
S, krakowska , któ¬ 
rej łodygi kwaszą 
się jako ogórki 
i znane są pod. 
nazwą gląbików; 
jedzą je również 
i ugotowane na 
świeżo. .V. olejna 
uprawia się dla 
oleistych nasion. 

S. jadowita rośnie 
na polach i u pło¬ 
tów w Europio środkowej i południowej. 
Ma ciernie na łodydze i liściach, zapach 
ostry i sok odurzający. 

Samorachujące przyrządy -- ]>. 

Przyrządy samofihzącc. 



Fig. 2025. Sałata rzymska. 


Samorództwo — samodzielno po¬ 
wstawanie istot ożywionych bez żadnego 
udziału innych istot żywych. Pojęcie to 
istniało w nauce dawniej, gdy nie umia¬ 
no wykryć zarodków bardzo wielu stwo¬ 
rzeń z powodu niedokładności przyrzą¬ 
dów optycznych. Arystoteles przyjmo¬ 
wał jo jako stały sposób powstawania 
dla istot niższych; według niego pchły 
miały rodzić się z gnoju, mole z wolny 
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i t. p. Następnie ograniczono to mniciun- 
nic do niektórych pierwotniaków. Do¬ 
kładniejsze jednak badania wykazały, że 
każda istota żywa może pochodzie jedy¬ 
nie od innej istoty żywej, i że samoródz- 
two nie istnieje. 

Samum — jest trąbą powietrzną, 
która na pustyni Saharze usypuje nieje¬ 
dnokrotnie długie wały ruchomego pia¬ 
sku i żwiru, stające się częstokroć gro¬ 
bom dla wędrowców. Ludzie i zwierzę¬ 
ta na widok zbliżającego sio samumu 
kładą się na ziemi, dokładając starań, 
żeby nie oddychać palącym i piaszczy¬ 
stym powiewem. Woda zapasowa w ju¬ 
kach skórzany cli wysycha, i po przejściu 
samumu podróżni umierają niekiedy z 
pragnienia. Zaspy piaszczyste nader są 
groźne i dla oaz, gdyż niszczą ich ro¬ 
ślinność i zagrzebują źródła. W Arabii 
nazywają ten wiatr — Samum , w Egip¬ 
cie — Ckamsin , w Senogambii — Jfar- 
mattan; przez morze Śródziemne pędzi 
on niekiedy do Sycylii i Włoch, gdzie 
mu dają nazwę Sirocco , a nawet do 
Szwajcaryi pod nazwą Ftihn, 

Samura — p. Dzik. 

Sandacz - ryba cicrniopletwft, spo¬ 
krewniona z oku ni cm, ule znacznie więk¬ 
sza (piwie dwa razy) i wysnuiklcjsza 
<fig. 2020). Pysk ma uzbrojony dość 
rzadkimi zębami, zagiętymi w tył. 



Fig. 2020. Snndnci (dl. 75 cm.). 


Grzbiet w pstre plamy, boki srebrzyste, 
brzuch biały. Zamieszkuje większo rze¬ 
ki i jeziora środkowej i wschodniej Eu - 
ropy,'trzymając się głębokiej wody. Dra¬ 
pieżna i żarłoczna. Mięso bardzo smacz¬ 
no, szczegół nic w jesieni i w zimie. 

Sandalin — rodzaj roślin drzewia¬ 
stych, z rodziny strąkowy cli. S. czer¬ 
wony, rosnący w Indynch, dostarcza pięk¬ 
nie czerwonego drzewa, zwanego sanda¬ 
łem czerwonym, S, tółiy, również z In¬ 
dy i pochodzący, dostarcza kory, zawie¬ 
rającej żółty barwnik, używany w far- 
bicrstwic. S. amerykański sączy sok czer¬ 
wony, t. zw. krew smoczą — barwnik, 
który zresztą otrzymują i z innych drzew 
(p. Bmoczc drzewo). 


Sandał wschodni — wielkie drze¬ 
wo z małej rodziny sandałowatych, 
rosnące w Indyach. Drewno jego bialo- 
żóltawe, bardzo cenione, posiada piękny 
zapach, który zwiększa się jeszcze po 
wyschnięciu. Dawniej używano go na 
lekarstwo, dziś do kadzenia i do wykła¬ 
dania zbytkownych wyrobów stolarskich. 

Sandaraka — żywica, wydzielana 
przez niektóre gatunki drzew iglastych, 
rosnących w Algeryi, Maroku; przedsta¬ 
wia się w postaci małych, żółtawych ka¬ 
wałków, twardych, łatwo topliwych. lloz- 
puszcza się w alkoholu; służy do wyro¬ 
bu lakierów i werniksów. 

Sanidin — minerał, szklista odmia¬ 
na spatu polnego (ortoklazu), spotyka¬ 
ny w młodszych skałach wybuchowych 
(epoki trzeciorzędowej i późniejszych) a ró¬ 
wnież i w dzisiejszych lawach w postaci 
przezroczystych, dobrze wykształconych 
kryształów. 

Santonina — związek chemiczny, 
organiczny (składający się z węgla, wo¬ 
doru i tlen u), stanowiący działający pier¬ 
wiastek hylicy (ob.). Tworzy przezroczy¬ 
ste, bezbarwne, błyszcząco kryształki, 
prawic nierozpuszczalne w zimnej wo¬ 
dzie, łatwo w alkoholu, eterze, chloro¬ 
formie. Używa się jako lekarstwo przeciw 
robakom (w postaci pastylek santonino- 
wych); w większych dozach jest trująca, 
w małych dozach przyjęta do wewnątrz 
wywofujo widzenie wszystkiego żółto 
i zabarwia urynę na kolor cytrynowy. 

Saponina —organiczny związek che¬ 
miczny, bardzo skomplikowany, będący 
połączeniem cukru i sapogeniny, znajdu¬ 
jący się jako składowa część soków w ko¬ 
rzeniach wielu roślin, jak lip. mydłnika; 
ma ona własność tworzenia w wodzie 
piany, jak mydło; stąd też wyciąg z ro¬ 
ślin, zawierających saponinę, używa się 
do prania. 

Sardela — drobna rybka ślodziowa- 
ta, wielkości sardynki lub nieco mnicj- 



Fig. 2027. Sardela (dl. 12—15 cm.). 


sza (fig. 2027). Pospolita u zachodnich 
brzegów Europy, zwłaszcza Iłrctnnii, oraz 
w morzu Sródziemnem. S-o stanowią 
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KI* 2028. Sardynka 
(dl. 12-16 cm.). 


ważny przedmiot połowu i handlu. Przy¬ 
rządza się je jak sardynki—w oliwie lub 
fiolonc, ale przed Boleniem, oprócz wyję¬ 
cia wnętrzności, odrywa się im jeszcze 
głowę. 

Sanlonyks — p. Chalcedon. 

Sardynka — drobna rybka ślcdzio- 
wnta, podobna do śledzia, ale mniejsza 
(fig. 2028). Nadzwyczaj żarłoczna; żywi 
się drobnymi skór u pi altami, mięczakami, 
a nadewszystko ikrą rybią. Podobnie 
jak śledź, przebywa na głębinach i w po¬ 
rze składania jajek zjawia się tłumnie 
u wybrzeży Anglii, 

Francy i, Portugalii, 
oraz morza ♦Śródzie¬ 
mnego. Polów od¬ 
bywa sio, jak śledzi, 
za pomocą sieci, ale 
mniejszych. Spożywa się S-ki świeże, so¬ 
lone, marynowane lub konserwowano w 
oliwie: w tym ostatnim wypadku kładzie 
Bię je do blaszanych pudelek, zalewu oli¬ 
wą, zamyka szczelnie i następnie gotuje 
się. 

Sargassum (GronioroU) — ro¬ 
dzaj roślin morskich, należących do rzę¬ 
du morszczyn, do gromady brunatnie 
(fig. 2029). Komórki ich oprócz zieleni 
(chlorofilu) zawierają barwnik brunatny, 
który zieleń pokrywa; barwnik ów roz¬ 
puszcza się z łatwością w wodzie, gdy ro¬ 
ślino jest nieżywa—stąd 
też sargassy po śmierci 
stają się zielone; ścianki 
komórek ich są grube, 
dlatego S-y odznaczają 
się twardością i niełatwo 
ulegają rozerwaniu, jak 
inno wodorosty. Są przy¬ 
twierdzone do dna mor¬ 
skiego, ale wierzchołki 
ich, zakończone pęche¬ 
rzami powietrznemi, u- 
, trzy mu ją je częściowo 
na powierzchni. Dosię¬ 
gają olbrzymieli rozmia¬ 
rów, rosnąc na znacznych 
głębinach; niekiedy na¬ 
gromadzają się w jodnom miejscu w ta¬ 
kich ilościach, że tworzą na powierzchni 
morza ławice, utrudniające przejazd o- 
krętom. Ławico takie spotykają się na 
oceanach: Atlantyckim, Indyjskimi Wiel¬ 
kim. Największa taka ławica, zwana 
morzem Hnrgasowem, znajduje się mię¬ 



VI k. 2020. Gałązko 
SargaBSum. 


dzy wyspami Kanaryjskicmi, Azorskicmi 
i Bermudami, zajmując przestrzeń oko¬ 
ło 90,000 mil kwadratowych. 

Sarkom oz. Mięsak — guz (oi>.), 

składający się z komórek, podobnych do 
włókien mięsnych, w większości wypad¬ 
ków należący do rzędu guzów złośliwych; 
może się rozwijać u a wszystkich orga¬ 
nach, najczęściej pod skórą między mię¬ 
śniami, ale i w mózgu, w gruczołach, 
w kościach. Rośnie bądź powoli, bądź 
szybko, dosięgając znacznych rozmia¬ 
rów. Dawniej nie odróżniano go od ra¬ 
ka. Daje się raz na zawsze usunąć przy 
pomocy operacyi chirurgicznej. 

Sarna — zwierzę przeżuwające, spo¬ 
krewnione z jeleniem; różni się odeń 
mniejszym wzrostem i drobniejszą posta¬ 
wą (fig. 2090). Samiec posiada rogi 
mniejsze, prosto, zazwyczaj tylko o 9-ch 



Kitf. 'iOiłO. Sarna (wynolioMĆ kolo 75 cni;). 


gałęziach; samica bezrogu. Sierść doro¬ 
słych w locie rdzawo-czarwonnwn, w zi¬ 
mie przybiera odcień siwy; młodo pokry¬ 
te są białemi centkami, Sarny zamie¬ 
szkują całą prawie Phi ropę (wyjąwszy 
północy) , przebywając 
umiem i stadkami w nie¬ 
wielkich laskach i zaro¬ 
ślach. U nas dość jesz¬ 
cze pospolite. Szkód wy¬ 
rządzają mniej niż jele¬ 
nio. Dostarczają nad¬ 
zwyczaj smacznego mię¬ 
sa, skóry i rogów. Oswa¬ 
jają się łatwo. 

Sa8anka roślina 
zielna z rodziny jaskro¬ 
wa ty cli. Posiada dużo, 

0-plntkowo kwiaty, bar¬ 
wy ciemno - fijolotowcj, 
wyrastające pojodyńczo X?ig. 20JJL. Sasanka 
na kosmatych szypul- otwarło (w. 2ocm.). 
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kach. Pospolita na suchych trawiastych 
wzgórkach; kwitnie wcześnie na wiosnę 
przed ukazaniem się liści. U nas kilka 
gatunków: S. otwarta (fig. 2031), $. zwi¬ 
sła , S. niestrątek cz. zawilec . 

Satelita inaczej Księżyc — ciało | 

niebieskie, krążące dokoła swojej planety. 
Satelity nazywamy niekiedy trabantami . 
(P. artykuły o oddzielnych planetach, 
posiadających satelity, jak Mars, Zie¬ 
mia, Jowisz, Saturn etc.). 

Saturn — jest planetą średnio l»4 
raza odleglejszą od słońca niż ziemia (fig. 
2032). Obiegu dokoła słońca dokonywa j 
w 2ł)J lat, obrotu kolo siebie w go¬ 
dzin; średnica jego jest 0 razy, a objętość 
720 razy większa, niż ziemi. Natomiast 
gęstość jest 7 razy mniejsza, niż ziemi; 
gdyby wiec materya, z której zbudowa¬ 
ny jest Saturn, była całkiem jednolita, to 
dorównywałaby gęstością nafcie. Saturn 



Fig. 20U2. Saturn. 


posiada atmosferę. Godnym uwagi jest 
pierścień, a raczej szereg pierścieni wspól- 
srodkowych, otaczających tę planetę, a wi¬ 
dzialnych jedynie tylko przez dobro 
lunety; grubość tyci) pierścieni wynosi 
30 mil geograficznych, przy szerokości 
blizko 8,000 mil geograficznych. Pier¬ 
ścienie te składają się prawdopodobnie 
z mnóstwa drobnych brył.. Dokoła Sa- 
turna krąży 8 księżyców. Świeci on bin¬ 
dom światłem. 

Satynowanie — jest to fabryczne 
nadawanie po wierzch ni papieru gładko¬ 
ści i połysku przy pomocy przepuszcza¬ 
nia go, po uprzedniom zwilżeniu, między 
gładkimi, wypolerowanymi walcami sta¬ 
lowymi, ogrzewanymi parą; pojedyncze 
arkusze papieru kładą między dwie gład¬ 
kie blachy cynkowe i za pomocą kręce¬ 
nia korbą przepuszczają pomiędzy silnio 
cisnącymi walcami stalowymi. 


Sączyncowate — rodzina roślin 
dwu liści en i owych. Są to drzewa lub 
krzewy o liściach skórzastych, lśniących; 
znaczna ich część dostarcza soku mlecz¬ 
nego, smacznych owoców oraz oleju 
z nasion. Kośną między zwrotnikami. 
Na uwago zasługują: Drzewo gutaperko¬ 
we cz. Percha (fig. 714 i 715) z wysp Ma- 
lajskich; z nacięć wypływa sok mleczny, 
tężejący na powietrzu, używany w prze¬ 
myśle pod nazwą gutapćrki. Drzewo 
maślne cz. maslosz (ob.). Drzewo żelazne 
dostarcza jadalnych owoców i drewna 
nadzwyczaj twardego i ciężkiego; rośnie 
na przylądku Dobrej Nadziei. 

Seyatyka — p. Ischias . 
Sejsmometr, Sejsmograf — p. 
Trzęsienie ziemi. 

Sekeya (ined.) — czynność, doko¬ 
nywana na ciałach zmarłych, polegająca 
na otworzeniu czaszki (przez przepiłowa¬ 
nie kości) oraz klatki piersiowej i ja¬ 
my brzusznej. Dokonywana jest przez 
lekarzy bądź w celach naukowych aby 
zbadać zmiany patologiczne, które cho¬ 
roba w organach, tkankach zmarłego po¬ 
czyniła, bądź w celu rozstrzygnięcia 
wątpliwości co do rodzaju choroby, lub 
określenia bliższych przyczyn śmierci. 
Sekeya ostatniego gatunku, wykonana 
z polecenia sądu w wypadkach śmierci 
podejrzanej, zowie się obilukcyą lekarską 
(ob.). 

Sekretarz — ptak drapieżny, npo- 
krewniony z jastrzębiami, ale posiadają¬ 
cy wiele cech wspólnych z brodzącymi 
(fig. 2033). Jest to ptak wielkości Żóra¬ 
win, na wysokich nogach, zo stosunkowo 



Eig. 2U8H. Sekretarz (dl. 1,15—1,25 m.). 

długą szyją; dziób, jak u jastrzębia. O- 
)ierzcnie szaro-brunatne; podbrzusze bia- 
e; na tyle głowy kitka z kilku zwisają¬ 
cych piór (stąd nazwa). Zamieszkuje 
Afrykę; żywi się przoważnie wężami i dla¬ 
tego bardzo użyteczny. 
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Sekstans — przyrząd do mierzenia 
kątów, szczególnie zaś wysokości słońca 
nad horyzontem, w celu oznaczenia czasu 
i szerokości geograficznej; używany szcze¬ 
gólnie na okrętach, ponieważ nie wyma¬ 
ga stałej podstawy, jak kątomierz zwy¬ 
czajny, i można nim robić dokładne ozna¬ 
czenia, trzymając go w ręku, nawet pod¬ 
czas silnego kołysania się okrętu. Skła¬ 
da się z szóstej części koła (stąd nazwa) 
M (fig. 2034), zrobionego z mosiądzu, 
osadzonego nieruchomo na osi S i zao¬ 
patrzonego w podziałkę. Na tejże osi ru- 
choino osa- v . 

(łzono wska¬ 
zówkę A, któ¬ 
ra posiada w 
S lusterko, 
nastało do niej y 
przy twierdzo- 
ne. /''jest lu¬ 
netą, zaś A'jest 
taflą szklaną, 
będącą w po¬ 
łowic lustrem, 
w połowic zas 
hzJ eleni czy¬ 
nieni. Lustra 
A* i $ są tak ustawione, iż z chwilą, kiedy 
wskazówka A wskazuje zero, są one do 
siobic równolegle. Chcąc oznaczyć kąt 
między X (słońcem) i Y (hory zon tern), 
skierowujemy* lunetę na Y i kręcimy 
wskazówką A dopóty, dopóki w lunecie 
nie zobaczymy w kierunku Y obrazu A', 
odbitego przez oba lustra tak, jak po¬ 
kazują linie kropkowane. Skoro oba 
obrazy X i Y w lunecie zejdą się, odczy¬ 
tujemy kąt, wskazany przez wskazówkę 
A, Kąt ten równa się połowie kąta mię¬ 
dzy A" i Y. 

Sekunda — p. Miary czasu . 



Fig. 2(HM. Sokstans (objaśnie¬ 
nie liter w tekście). 


Selen — pierwiastek, inetaloid, sym¬ 
bol chemiczny Se; towarzyszy zwykle w 
przy rot Izie siarce, lecz w nader małych 
ilościach; z tego powodu jest bardzo rzad¬ 
kim i drogim. Posiada podobne wła¬ 
sności, co i siarka; różni się od niej bar¬ 
wą czerwoną; na powietrzu spala się, 
wydając ostrą woń, przypominającą 
chrzan. Selen posiada oryginalną wła¬ 
sność, że bardzo jest czuły na światło: 
oświetlony, staje się z dziesięć razy lep- 
Hzym przewodnikiem prądu elektrycz¬ 
nego, niż w ciemności: stąd jego zastoso¬ 
wanie w telefonio optycznym. 


Seler — roślina z rodziny baldaszko - 
wały eh. Uprawia się w wielu krajach 
Europy, przyczcm albo starają się o roz¬ 
wój ogonków liściowych, które są ja- 



Flg. 20SG. Solor z nr/,- Fig. 20SG. Selor z roz¬ 
winiętymi ogonkami li- winlęlym korzeniom, 
śeiowemi. 

dalno, albo o korzeń, który używa się ja¬ 
ko włoszczyzna do rosołów, zup lub na 
sałatę (fig. 2035—30), 

Semiotyka lub Semioloyia lub Fe¬ 
nomenologia — część medycyny, zaj¬ 
mująca się obserwowaniem wszelkiego 
rodzaju objawów organizmu żyjącego 
człowieka w celu zużytkowania tych obscr- 
wneyi jako podstawy do wniosków o sta¬ 
nie tegoż organizmu, o ile tyczy się to jego 
zdrowia lub choroby. Rozróżniamy obja¬ 
wy normalne i objawy patologiczne , zwano 
sympt ornatami, Wnioski, wyciągane z 
tych objawów przez lekarzy, tyczą się 
albo przeszłości choroby, jej początków, 
przyczyn etc. Objawy takio zowią Hio 
ananmestycznemi\ a wnioskowanie z obja¬ 
wów o przeszłości choroby — ananntezą; 
albo też wnioski owe tyczą się teraźniej¬ 
szego stanu chorego (objawy dyagnostycz- 
nr, dy ag noża); aloo odnoszą się do przy¬ 
szłości choroby (prognostyczne objawy, 
prognoza). Semiotyka wraz z opukiwa¬ 
niem (perknsyą) i wysłuchiwaniem (au- 
skultacyą) 1 worzą podstawę ogólnej le- 
k arsk i ej dy a gnozy. 

Sen — jest chwilowem, częściąwem 
lub całkowi tern zawieszeniem, wstrzyma- 
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nicni niektórych funkcyi ciała w celu 
umożliwienia wypoczynku spełniającym 
je organom. Podczas snu działalność 
mózgowa ustaje, zmysły i mięśnie spo¬ 
czywają, ruchy dowolne ustają, a działa¬ 
ją tylko narządy, których funkcyc nie¬ 
zbędne są do życia (płuca, serce i po 
części kiszki). Czasowa ta przerwa dzia¬ 
łalności niezbędną jest dla organizmów, 
i żadne stworzenie, bez poważnych na¬ 
stępstw dla zdrowia i życia, bez snu 
obejść się nie może. Człowiek dorosły 
powinien sypiać G—7 godzin na dobę, 
kobiety po 8 godzin, młodzież po 8—i) 
godzin, starsze dzieci po JO—12 godzin; 
noworodki sypiają ciągło z wyjątkiem 
pory, przeznaczonej na ssanie. Regu¬ 
larne sypianie również jest niezbędne, 
jak regularne przyjmowanie pokarmów; 
najlepiej udawać się na spoczynek w dwie 
godziny po kolaeyi, kłaść się spać o go¬ 
dzinie 1 I-ej wieczorem, a wstawiło o (i-ej 
lub 7-cj. Sypianie po obicdzic nic jest 
zdrowe, dla niektórych jednak osób 
(ciężko pracujących fizycznie lub umy¬ 
słowo) prawie niezbędne. Ponieważ w 
czasie snu mózg w niektórych warun¬ 
kach, u niektórych osób niezupełnie 
działać przestaje, skutkiem tego dzięki 
jogo chwilowej działalności powstają ma¬ 
rzenia senno, które są również myśle¬ 
niem, odczuwaniem etc., tylko niedokla- 
dnem, nieciąglem, bczladncm. Potrzeba 
snu w normalnych warunkach przycho¬ 
dzi sama przez się, jak głód i pragnienie. 
Można jednak sen wywołać sztucznie 
przy pomocy środków nasennych (ob. 
Narkotyki) bądź też hypnotyzmu (ob.). 
Zbyt długi sen, trwający u dorosłych 
więcej jak godzin dziesięć, a nie tłóma- 
cząey się silncm poprzedniem zmęcze¬ 
niem, przyjęciem narkotyków, jest obja¬ 
wem nienormalnym; jeżeli trwa bardzo 
długo, zowie się letargiem. Potrzeba snu 
sprowadza senność — stan, będący ezemś 
pośredniom między snem a czuwaniem. 

('iągła senność jest objawom nienormal¬ 
nym, zdradzającym chorobę. 

Senes — p. Strączyniec. 

Sen zimowy — Zwierzęta z krwią 
zimną pod wpływem znacznego oziębie¬ 
nia temperatury wpadają w stan odrę¬ 
twienia. W stan ten wpadają pod zimę 
i niektóre zwierzęta cicpfokrwrete. Stan 
taki nosi nnzwę snu zimowego i cechuje 
sie nizką temperaturą ciała (wyższą je¬ 


dnak od 0°) bardzo powoi nem krążeniem 
krwi, oraz slabom oddychaniem; przed 
zaśnięciem zwierze nagromadza w ciclo 
obfity zapas tłuszczu, który się zużywa 
podczas snu zimowego; skutkiem tego 
zwierzę budzi się na wiosnę bardzo wy¬ 
chudzone. Sen zimowy odbywają jedy¬ 
nie zwierzęta, zamieszkujące kraje zimne 
lub umiarkowane z mniej lub więcej 
ostrą zimą. Sen ów pochodzi z braku wła¬ 
ściwego pożywienia, a trwa do nastania 
cieplejszej pory i bywa ciągły bez przer¬ 
wy przez kilka miesięcy lub przerywany, 
jeżeli zwierzę od czasu do czasu budzi 
się. Z ssących odbywają sen zimowy: 
niedoperz, jeż, borsuk, niedźwiedź, ko- 
szatka, wiewiórka, świstak, chomik i nie¬ 
które inne. Oprócz tc^o zapadają weń 
gady, ziemnowodne, część ryb, wiele owa¬ 
dów i mięczaków. W strefie gorącej mo¬ 
żna zauważyć odpowiednie objawy u nie¬ 
których zwierząt podczas gorącej, suchej 
pory roku (t. zw. sen letni). 

Sepia — p. Mątwa. 

Septyczne substaneye S ą to 

pierwiastki zakaźne, które, wprowadzone 
do krwi człowieka lub zwierzęcia, wywo¬ 
łują zatrucie i śmierć organizmu wskutek 
rozpleniania się tam chorobotwórczych 
bakteryi, zawartych w owych substan- 
cyach. Wszystkie gnijące produkty (mię¬ 
so, mleko, białko, kał, błoto, krew, ropa 
i t. d.) są septyczne, podobnież jak cząst¬ 
ki skóry, mięsa, włosów i t. d., pocho¬ 
dzących ze zwierząt chorych na choroby 
zakaźne, np. na karbunkul, posocznicę, 
gruźlicę, cholerę, wściekliznę i t. p. 

Ser — jest to masa, utworzona zo 
stałych części mleka, a więc z sernika 
i tłmzczów (masła) oraz z wody i soli . 
Resztka mleka, nic zużyta na wytworze¬ 
nie sera, zowie się serwatką: jest to woda, 
w której są rozpuszczone sole mleka, 
cukier mleczny, nieco białka i sernika. 
8ery mogą być różne: zależnio od ich 
składu chemicznego i od sposobu ich 
wyrobu. Oddzielenia sera od serwatki 
dokonywamy, zakwaszając mleko bądź 
w sposób naturalny (p. Fcrmcntacya 
mleczna), bądź też sztuczny przy pomo¬ 
cy podpuszczki. W ostatnim wypadku 
mleko nie ma kwaśnego smaku, i śmie¬ 
tana nic oddziela się od niego. Rozró¬ 
żniamy: sery chude, wyrabiane z kwa¬ 
śnego mleka bez śmietany; takim jest 
nasz zwykły twaróg. Następnie sery 
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póltłuste, wyrabiane budź z kwaśnego 
mleka z dodatkiem śmietany (są to sery 
kwaśne, jak nasz ser polaki, -ser owczy), 
bądź toż z mleka niczbieranogo, ukwa¬ 
rzonego sztucznie za pomocą podpuszcz¬ 
ki. Są to sery słodkie, jak np. szwaj¬ 
carski, Roąucfort, sery śmietankowe. 
Wreszcie idą sery tłuste, wyrabiane z nic- 
zbicranego mleka z dodatkiem śmietanki. 


Wszystkie lepsze gatunki soi ów wyra¬ 
biane są ze słodkiego mleka, traktowane¬ 
go podpuszczką, a więc z mleka, które 
się zsiadło, lecz nie skwnśnialo. Roz¬ 
różniamy sery niefermentowane — jak ser 
polski, oraz mnóstwo gatunków serów 
fermentowanych, zaprawianych ziołami 



FI#. 20118. Serownia. 

(np. ser zielony). Przy Jcriucnt acyi se¬ 
ra—sernik, tłuszcz, białka rozkładają się, 
tworząc szeregi różnie pachnących i ró¬ 
żnie smakujących związków, które* decy¬ 
dują o gatunku sera. Procesy, zacllo¬ 
dzące przy fcrmontaoyi (t. zw. dojrzewa¬ 
niu) Hera, mało są znane. Ale im za¬ 
wdzięcza parmeznn, rok Tor, ser szwaj¬ 
carski etc. swą ostrość, sery śmietanko¬ 


we osobliwy swój przyjemny zapach. 
Najzwyklejszym u nas gatunkiem fer¬ 
mentowanego sera są gomulki. Roz¬ 
różniamy dalej sery: twardo sucho, jak 
parmozan, ser polski; sery miękkie, jak 
szwajcarski, holenderski, ezester, rokfor; 
wreszcie sery rzadkie juk brie, twaróg. 
Wyrób sera prostego nie przedstawia 
trudności: zsiadłe mleko wlewamy w 
róg gęstego worka,; 
serwatka wycieka, 
sernik pozostaje w 
worku. Oddzieliwszy 
go od resztek serwat¬ 
ki przez wyciśnięcie, 
wyjmujemy wilgot¬ 
ny ser i suszymy go 
na powietrzu. Na¬ 
tomiast wyrób lep¬ 
szych gatunków sera 
wymaga i lepszego 
nabiału i przed e- 
wszystkiem znajo¬ 
mości wielu sekre¬ 
tów, które tylko na 
drodze długiej prak¬ 
tyki mogą być po¬ 
znane. Każdy gatunek sera ma swój 
kształt, w którym w handlu występuje. 
Fig. 2<K17 przedstawia formy gatunków 
sera hardziej znanych. Fig. 20*18 przed¬ 
stawia wnętrze zabudowania, przezna¬ 
czonego do fermentowania i suszenia 
serów czyli t. z w. serownią. 

S e r ad e 11 a (Ptaszyn i cc) roś lina 

z rodziny strąkowych , zasiewami, niekie¬ 
dy na paszę, dost to niewielkie ziole 
o łodydze wątlej, listkach szczupłych 
i kwiatach drobnych blękitno-czorwomi- 
wyeh. Strączki po dojrzeniu mają 
kształt, przypominający stopę ptasią. 

Serce — mocny mięsień, w środ¬ 
ku wydrążony, dzięki miarowym skur¬ 
czom którego, odbywa się krąienie krwi 
(lig. 1122 i 1152). Położony jest w ja¬ 
mie piersiowej, pomiędzy oim płucami, 
jo lewej stronie mostka, na wysokości 
irodnwki piersiowej. Otoczony jest ze 
wszystkich stron błoną workowatą, zwa¬ 
ną osierdziem. U dorosłego serce jest 
prawie tuk wielkicm, jak pięść, a waga 
wynosi około #00 gramów. Kształtu 
jest gruszk owa tego, u wierzchołek lekko 
zaostrzony, opierając się na przeponie 
brzusznej, dotyka niemal ścianki klatki 
piersiowej, gdzie też doskonało wyczuć 



Fitf. 2(K)7« Rozmaito formy serów. 1 <iruy<*rr, 8— Itric, IR—KiMifcUfMH, 
II Uoijuirmi, 17 —CnniMnliwt. 
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się dajo,' a nawet podczas skurczu pod¬ 
nosi skórę, i bicie serca staje się dla oka 
widzialnoni. Serce podzielone jest prze¬ 
grodami na cztery jamy; dwie górno zwą 
się przedsionkami , dwie dolne — komór¬ 
kami. Przedsionek prawy C {fig. 2030) łą¬ 
czy się z komórką prawą D za pomocą 
otworu, a przedsionek lewy G z komórką 
lewą /// otwory te zamykane są zastaia- 



trzy 

dy tworzą w komórce prawej zastawkę, 
trójdzielną , dwie zaś w lewej — zastawkę, 
dwu kończy stą. Zastawki te przepuszcza¬ 
ją. krew z przedsionków do komórek, 
lecz nic pozwalają jej powrócić wstecz do 
przedsionków — mianowicie wtedy, kie¬ 
dy komórki kurczą się i wypychają krew 
do naczyń krwionośnych. Pomiędzy pra¬ 
wą zaś a lewą- połową serca żadna nie 
istnieje komunikaeya. Co do czynności 
*<orcn ob. Krwi obieg. 

W ciągu minuty serce 
dorosłego cz! o wtoku 
kurczy się 70—80 ra¬ 
zy, u dziecka zlincz¬ 
uje częściej. Wyczu¬ 
walne na klatce pier¬ 
siowej bicie, serca od¬ 
powiada skurczowi 
komórek. Przykłada¬ 
jąc ucho do klatki 
piersiowej w okolicy 
flerca, możemy *|y- 
szeć dwa tony serco¬ 
we, odpowiadające 
a kurczów i przedsion¬ 
ków i komórek. Serce jest najważniej¬ 
szym narządem organizmu, a choroby 
serca należą do najpoważniejszych; są one 
bardzo liczno i rozmaite, a powstają 
wskutek dziedziczności, artrytyzmu, reu¬ 
matyzmu, nichygionieziiogo życia, cho¬ 
rób zaraźliwych i t. d. Choroby serca wy¬ 
magają troskliwej opieki i leczenia, na- 
dewszystko zaś hygicnicznego pod każ¬ 
dym względom zachowania się. Od rodza¬ 
ju choroby, jej natężenia, przyczyny wy¬ 
wołującej i warunków ekonomicznych 
chorego zależy rokowanie i przebieg cho¬ 
roby; z niejedną, poważną nawet wadą 
serca można żyć w pewnych warunkach 
cały szereg lat, podczas gdy przy nie¬ 
sprzyjających okolicznościach to samo 
cierpieniu zabija w ciągu kilku miesięcy, 
a nawet nieraz w jednej chwili. Bicie 
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serca (palpitacye) powstaje wskutek nie¬ 
normalnych skurczów serca, tak silnych, 
iż chory bez przykładania ręki do piersi 
odczuwa jo jako wrażenie przykro i nie¬ 
pokojące. Występuje napadami, a zale¬ 
ży od chorób serca, lub też od nerwowo¬ 
ści ogólnej, nadużycia kawy czarnej, her¬ 
baty, tytuniu i t. p. Osoby anemiczne, 
bied ni co we często skarżą się na palpita¬ 
cyc, podobnież jak i osoby bardzo tęgie. 
Leczenie zależy od przyczyny objawu. 
(P. Wady serca). 


Serdecznik (Lwi ogon) — roślina 


zielna z rodziny wargo¬ 
wy cli (fig. 2040). Ma 
dość duże, 3—7 wrębne 
liście na długich ogon¬ 
kach; kwiaty drobne, 
blado - różowe, zebrano 
w okółki w kątach liści. 
Pospol i ty koło d r ó g, 
płotów, w miejscach 
nicuprawnych, kwitnie 
w lccie. 



Serduszka cz. Ła- ^ 
dnotka okazała — 


z rodziny dymnico¬ 
wa tych, roślina (fig. 
2041) piękna, trwała, 
pochodząca z Chin 
>ólnocnych, u nas 
lodowana w ogro¬ 
dach. Kwiaty ma 
różowo - pupurowo, 
spłaszczone, prawie 
na cal długie, zwisie, 
formujące ozdobne 
grona. Liście roz¬ 
dzielone na wycinki. 



FJg. 2041. Serduszka 


Serecznik, Bombaks cz. Wełniak 

— drzewo z rodziny śluzowatych. Pień 
jego grubieje w ten sposób, żć przybiera 
postać olbrzymiego buraka cukrowego 
(fig. 2042); gałęzie prawic poziomo, po¬ 
kryte cierniami; liście dloniasto, zrzadka 
rozrzucone; kwiaty szkarłatne; owoc *— 
torebka z nasionami, otoczonomi bawełną 
jedwabistą. Bawełna ta nie nadaje się 
do przędzenia, używa się jej natomiast 
do wypychania poduszek, materaców itp. 
/ pnia wyrabiają obszerne, lekkie lodzie; 
nasiona i liście są jadalne. Kośnie w In- 
dyach wschodnich i zachodnich, oraz 
w Ameryce południowej. 







Semik — jest to gatunek białka, za¬ 
warty w mleku zwierząt ssących. Twa¬ 
róg jest Hornikiem, zn ni oczyszczony)!] nieco 
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tłuszczom i wolami mleka. Sernik nie 
rozpuszcza Big w wodzie. Gotowany, 
twardnieje. Służy na pokarm w postaci 
mleka słodkiego, kwaśnego, serów. Uży¬ 
wa się do wyrobu kleju, zwanego kazeiną, 

Serowiec — drobny, prawic mikro¬ 
skopijny pająk, z rządu roztoczy, o skó¬ 
rze białawej, błyszczącej. Znnjdujo się 
krociami w starym serze, powodując o- 
statecznie rozsypanie się sera na proszek. 
Dla wygubienia go należy ser zwilżyć 
słoną wodą. 

Serpentyn ( Wę&owicc) — mino- 

rai; krystalizuje w systemie prostorom- 
bicznym, ale rzadko; najczęściej znaj¬ 
dujemy go w bezkształtnych bryłach 
ziarnistych. Barwa jego ziclonawa, prze¬ 
chodzi w żółtawą, ciemną lub czarniawą 
w plamy czerwono, żółto i szare. Twar¬ 
dość jego jest ił; cięż. gat. 2,(5. Pod 
wzglądem chemicznym uważać go należy 
za połączenie krzemionki, magnezy i i wo¬ 
dy. Bpotyku sią w Alpach i w Czechach, 
Służy do wyrobu drobnych przedmiotów, 
waz, talerzy, a także do ozdób archite¬ 
ktonicznych. 

Serwal — zwierzą ssące, drapieżne* 
z rodziny kotów; z wielkości i postaci 
przypomina nieco rysia (fig. 204ił). Ró¬ 
żni sią od innych kotów Wysokiem i no¬ 
gami i dość krótkim ogonem; Hierść szu- 
ro-żólta z rzadkiomi ciem nem i cen tkam i. 


Mieszka w Afryce, żywi sią drobnemii 
ssąecmi i ptactwem. 



20*1 tt. Serwa! (Ul. L wyn. 0,05). 


Serwatka — p. Mleko, Fcrmcn- 
tacya mleczna, Ser. 

Sezam (TjOgOWa) — rodzaj roślin: 
dnmłi ścień i o wy e h . S. indyjski (fig 2044)* 
uprawiany jest oddawna we wszystkich 
krajach gorących (Indyc, Egipt, Amery- 



l''!g. 201 i. Kwitnąca gałązka sezamu. 


ku) dla ziarn, zawierających olej tłusty 
słodkawy, używany na wschodzie jako 
lekarstwo, pokarm i kosmetyk. Znaczną 
ilość ziarn tych sprowadzają do Europy 
dla użycia ich oleju przy fabrykacyi 
my doi. 


Sęp — ptak drapieżny dzienny; 
odznacza sią potężnym, 
długim dziobem, zagię¬ 
tym na końcu haczyko¬ 
wato. Głowa i szyja 
zwykle nagie; skrzydła 
ogromne; nogi z długic- 
mi, ale prostomi i nie¬ 
zbyt ostremi szponami. 

Zamieszkują przeważnie 
kraje cieple; żywią się v " 
md liną, a usuwając ta- f 
ową, wyświadczają i l TanowaVy(!f!fu& 
wielkiousługi. Bąznatu- m., niąn Nkr/.yUoI 
ry bojażliwe i ociężale, 2,2-2,5 m.). 

więc, chociaż nic gardzą 
świeżom mięsem, rzadko polują na żywo 
zwierzęta. Z sępów starego świata za- 
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sługują na uwagę: S . kasztanowaty (fig. 
2045), największy z ptaków europejskich, 
barwy ciemno-kasztanowatej z brunat¬ 
nym kołnierzom z odstających piór na¬ 
około szyi; głowa i górna część szyi okry¬ 
ta puchem popielatym. Zamieszkuje po¬ 
łudniową Europo oraz sąsiednio Jn‘*V)c 
Afryki i Azy i. Ś, płowy, tej samej mniej 



Fig. 20*10. Sępy żerujące. 


wiocej wielkości, mieszka w Afryce pół¬ 
nocnej, oraz południowych częściach Eu¬ 
ropy. Oba te sepy zalatują nieraz do 
mis. Ścierw nih (ob.) i orlosyp (ob.) sta¬ 
nowią przejście (lo orłów. Z sępów no¬ 
wego świata wyróżniają sio kondor (ob.) 
oraz S. królewski 

Sfaleryt — to samo co Blenda 
cynkowi (ob.). 

Sfinksy — nazwa motyli, zwanych 
inaczej zmierzchnicami lub ćmami. 

Siano — wysuszono trawy pastewne 
zowią się sianem. Ścinanie traw odby¬ 
wa się przy pomocy ręcznej kosy bez 
grabek lub kosiarki (fig. 1088). Należy 
je ścinać w czasie kwitnięcia, ponieważ 
wówczas trawy mają najwięcej subslan¬ 
cy i azotowych, najstrawniojszy drzewnik 
i najwięcej aromatu. Po okwilnięeiu 
drzewnik twardnieje, stając się niestraw¬ 
nym, aromat znika. W porze suchej 
siano schnie na łące, nu noc zbierają je 
w kupki; należy jo przyton) często prze¬ 
wracać, aby nic zagniło. W porze mo¬ 
krej układają je w kupki, które rozrzu¬ 
cają w czasie pogody. Przewracanie 
siana odbywa się bądź przy pomocy ręcz¬ 
ny cli wideł, bądź konnych przotrząsu- 
czy (fig. 1883). .leżeli siano długo leży 
na łące i wskutek dżdżystej pory wy¬ 
schnąć nic może, w takim razie poczyna 
rozkładać się, przyczem woda deszczu 
wymywa z niego zapachy i rozpuszezal- 
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nc części pożywno (cukry). Takie siano 
po wysuszeniu staje sio czarnem i nic- 
smnezncni. Zwykle u nas łąki koszą się 
w czerwcu na siano, a we wrześniu na 
t. zw. potraw albo otawo. Potraw ma 
mniejszą wartość niż siano: posiada mniej 
aromatu i jest twardszy. Istnieją jednak 
dobro Inki, dające rocznic trzy i cztery 
ukosy, nie różniące się prawie od siebie 
co do wartości; istnieją znowu i takie, 
na których raz tylko do roku kosić mo¬ 
żna. 

Siarczany są to sole, będące 
połączeniami kwasu siarczancgo z tlen¬ 
kami różnych metalów. Występują ob¬ 
ficie w naturze; otrzymywane są również 
sztucznie. l)o występujących w naturze 
należy gips, siarczan sodu (sól glaubcr- 
ska), siarczan magnezy i (sól gorzka), 
spat ciężki lub siarczan baru (p. Bar). 
Sztucznie otrzymują siarczany żelaza, 
siarczany miedzi. Mają ono różno wła¬ 
sności i liczno zastosowania w przemyśle 
i medycynie. 

Siarczany kwas dymiący czyli 
Nordhauzeński — jest to pouczenie 

zwykłego kwasu siarczancgo z trójtlen¬ 
kiem siarki (gazem będącym bezwodni¬ 
kiem kwasu siarczancgo). Jest to silnio 
kwaśna ciecz, na powietrzu dymiąca; po¬ 
łączona z wodą daje zwykły kwas siar¬ 
czany; używa się przy fabrykacyi niektó¬ 
rych barwników organicznych. 

Siarczany kwas zwykły, angiel¬ 
ski lub Witryol — składa się z siarki, 
tlenu i wodoru. W stanic czystym przed¬ 
stawia się w postaci ciężkiego, oleistego 
płynu, bez barwy, o nadzwyczaj sil¬ 
nie kwaśnym smaku, bez zapachu; wre 
przy 338° C; w stanic skoncentrowanym 
pali skórę, tkaniny lniane, bawełniane, 
wogóle większość związków organicz¬ 
nych, pozostawiając brunatny węgiel; 
łącząc się z wodą, rozgrzewa się tak" bAr- 
dzo, że powoduje gwałtowne zagotowanie 
się wody, połączono z niewielką oksplo- 
zyą. Dlatego też należy mieszać płyny 
ostrożnie, lejąc cienkim strumykiem kwas 
do wody, lecz nigdy wodę do kwasu. 
Stężony kwas przyciąga wodę, skąd uży¬ 
wanym bywa jako środek suszący. Roz¬ 
puszcza w sobio niektóre metale, lecz nie 
tak dobrze, jak kwasy solny i azotny. 
Tworzy z zasadami ważne sole, t. zwano 
siarczany. W naturze występujo w tej 
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przeważnie postaci, n aj obi i ci oj jako siar¬ 
czan wapnia czyli gips, dalej jako siar¬ 
czan sodu czyli sól glaubcrska etc. W 
stanie wolnym rzadko występuje w na¬ 
turze; przeważnie w źródłach wulkanicz¬ 
nego pochodzenia. Kwas siarczany 
jest bodaj czy nic najważniejszym ze 
związków, przez przemysł chemiczny 
produkowanych, wyrabianym na wiel¬ 
ką skalę metodą dość skomplikowaną. 
I [rządzenie do takiego wytwarzania kwasu 
siarczan ego przedstawia nam fig. 2047; 


nych soli (p. Siarczany); używa się do 
wydzielania kwasu węglowego, azotnego, 
solnego, winnego, stearyny; używa się 
przy fobrykacyi fosforu, farb i barwni¬ 
ków; służy jako płyn do stosów elektrycz¬ 
nych; używa się do fabrykacyi cukru 
krochmalowego, do przemywania kości 
w .cukrowniach, do wyrobu nawozów 
sztucznych; wogóle można powiedzieć, żo 
mało jest takich gałęzi przemysłu, w 
którycliby kwas siarczany w tej lub owej 
formie nic był używanym. W inodycy- 



Klg. 2017. Piece do wyrobu kwasu siarczanogo (ohjiiśninnin liUu 1 w U»kAdo). 


a są to piece, w których spala się siarka 
lid) piryty; utworzony kwas siarkawy 
idzie rurą b b } gdzie pod działaniem kwa¬ 
su azotnego, powietrza, pary wodnej 
zmienia się nu kwas siarczany i prze¬ 
chodzi do wielkich kamer/, wyłożonych 
blachą ołowianą (której kwas nie nad¬ 
gryza); do tych kamer z kotła parowe¬ 
go c dochodzi para wodna; kwas siar¬ 
czany, zbiera się w wannach r. Otrzy¬ 
many w ton sposób kwas, choć przy¬ 
daje się już do bardzo wielu celów tech¬ 
nicznych, posiada w solno dużo wody 
oraz różnych zanieczyszczeń, jak związki 
żelaza, arsenu, ołowiu, kwas siarkawy 
etc., które mu nadają zabarwienie bru¬ 
natne. Taki kwas (surowy, techniczny) 
koncentrują w platynowych kotłach 
i czyszczą przez dystylacyę, otrzymując 
kwas mocniejszy i bezbarwny. Kwas 
siarczany ma nadzwyczaj liczne zastoso¬ 
wania: tworzy z zasadami wiele pożytecz¬ 


nie natomiast ma bardzo mało zastoso¬ 
wanie: robotnicy, pracujący przy ołowiu, 
piją go w mocnoin rozcieńczeniu jako 
aniydot przeciwko zatruwaniu sic oło¬ 
wiem, z którym kwas siarczany duje 
związek, w wodzie nierozpuszczalny. 

Siarczany kwiat — p. Siarka. 

Siarczyki — są to minerały, bę¬ 
dące związkami ciężki cli motali z siar¬ 
ką (a także arsenem, antymonem, sele¬ 
nem i tellurom), flą ono niezbyt twarde, 
nieprzezroczysto. Mają przeważnie po¬ 
łysk metaliczny, rzadziej szklisty lub tłu¬ 
sty. Rozżarzono wydają dym o chara- 
kterystystycznym zapachu (odmiennym 
dla siarki, selenu i t. d.). Dzielimy jo 
na: 1) piryty (żelazny, miedziany i in¬ 
no) minerały o silnie metalicznym po¬ 
łysku, jasnych barwach (np. żółtej) i sto¬ 
sunkowo większej twardości; 2) błyszcze 
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(ołowiu czyli galena, srebra, antymonu 
i inne) o również silnym połysku meta¬ 
licznym, ale ciem nem zabarwieniu i mniej 
twarde; 8) blendy (cynkowa czyli sfaleryt, 
cynowa czyli cynober, srebra czyli auri- 
pigment i inno) o połysku dyamento- 
wym lub tłustym, barwy rozmaitej. 

Siarczyk srebra czyli Srebrnik 
czerwony — ruda, zawierająca srebro 
w połączeniu z siarką; posiada czerwoną 
barwę i blask metaliczny; w cienkich 
blaszkach jest przeświecająca. Służy do 
otrzymywania srebra. 

Siarek węgla — połączenie che¬ 
miczne siarki z węglem; jest to płyn bez¬ 
barwny, palny, lotny, posiadający odór 
zgniłej rzodkwi. Nie miesza się z wodą, 
rozpuszcza zaś wiole żywic, kauczuk, o- 
Jejo roślinne, służy do wyciągania olejów 
z nasion, lugowanin tłuszczów z wełny 
etc., stąd też ma bardzo obszerne zasto¬ 
sowanie w przemyśle. Tworzy się przy 
puszczaniu par siarki na rozżarzone wę¬ 
gle. Wyrabiają go także fabrycznie. Pary 
jego mają własności odurzające, a w 
większych ilościach wdychane, wywołu¬ 
ją objawy zatrucia. 

Siarka — pierwiastek, mctaloid, 
symbol chemiczny S. Zwykle przedsta¬ 
wia się jako ciało stale, kanarkowej 
barwy, bez zapachu i smaku; nic rozpu¬ 
szcza się w wodzie, topi się przy 115°, 
wre przy 4 (0°, przy której to temperatu¬ 
rze ulatnia się w postaci pary. Para 
wolno oziębiona, przechodzi w kryształy, 
nagle zaś ochłodzona, dajo proszek, zna¬ 
ny pod nazwą kwiatu siarczan ego, .leżeli 
siarkę długo ogrzewać przy stu stopniach 
lub, roztopiwszy ją, nagłe oziębić, w ta¬ 
kim razie z odmiany żółtej przechodzi 
w odmianę tólto-brunatną, .leżeli stopio¬ 
ną siarkę wiejemy cienkim strumieniem 
w wodę, otrzymamy nową jej odmianę— 
siarkę 'plastyczną, przedstawiającą się w 
postaci miękkiego ciasta, któro dopiero 
no kilku dniach twardnieje. Topiąc siar¬ 
kę, zauważymy następujące zjawiska: 
przy 115° przedstawia się jako przezro¬ 
czysty płyn zloto-żólty; przy wyższej 
temperaturze gęstnieje, a przy 200° ma 
postać ciemnego gęstego syropu: można 
naczynie przewrócić, a siarka nie wyciek¬ 
nie; ogrzewając dalej, otrzymujemy zno¬ 
wu płynną siarkę, ale prawie zupełnie 
czarną, która przy ostudzaniu odzyskujo 
stopniowo czystą, żółtą barwę. W sta- 


| nic rodzimym występuje często w okolicy 
wulkanów, jak w Sycylii, lub blizko po¬ 
kładów gipsu, jak u nas (Cznrkowa, So¬ 
snowice). Prócz tego spotyka się w po¬ 
staci licznych związków jak: siarki (siar¬ 
kowodór, siarki metalów), siarczatiy 
(gips), białka zwierzęce i roślinne etc. 
Otrzymuję się ją, oczyszczając rodzimą 
siarkę /.ziemistych przymieszek przy po- 



l-‘ig. 2048. Piec do dystylowania siarki z rud 

(objaśnienie liter w tekście). 

mocy sublimacyi (ob. Dystylacya). Naj¬ 
prostszy aparat, w tym celu używany, 
przedstawia fig. 2048: koło ogniska a 
stoją rzędom wazy gliniano (A) greckie¬ 
go kształtu, napełniono surową siarką 
i szczelnie u góry gliną zatkane. Pary 
siarki przechodzą rurkami do takichżo 
naczyń, gdzie skraplają się; zebrana 
w ton sposób płynna siarka wycieka bo- 



E 0 

Fig. 2049. Piec do rafinowania (czyszczenia) 
siarki (objaśnienie liter w tekście). 

cznymi otworami do szufli d . Siarka,, 
w ton sposób otrzymana, nic jest jeszczo 
czystą; musi być poddaną rafinowaniu , 
t. j. powtórnej dystylaeyi. Urządzenie 
do tego przedstawia mim rysunek (lig. 
2019). Palenisko E ogrzewa jednocześnio 
dwie wanny; w jednej, górnej A, słabiej 
ogrzanej, topi się surowa siarka, która 
następnie rurką z kranem V przechodzi 
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do dolnej, tuż nad ogniom znajdującej 
się wanny H; tu ulatnia sio, idzie kana¬ 
łem do kamory I), gdzie sio skrapla i zbie¬ 
ra się na jej dnie jako płyn, skąd wy¬ 
cieka do form G, gdzie ostatecznie sty¬ 
gnie. Siarkę spotykamy w handlu w 
postaci kawałów, najczęściej mających 
kształt naczyń, w których ona została 
oziębioną, w postaci pałeczek, wreszcie 
w formie żółtego proszku, t. z w. kwiatu 
sinrezanego. Siarka ma bardzo liczne 
zastosowania: używają jej do wyrobu 
kwasu siarczanego, zapałek, do wuikaui- 
zowania kauczuku, do fabrykaeyi nie¬ 
których barwników, do konserwowania 
chmielu, do siarkowania beczek do wi¬ 
na, do przygotowywania form dla pozlot- 
ników, do odcisków galwanopłastycz- 
nyeh etc. Używa się w medycynie jako 
środek dezynfekujący, niszczący na skó¬ 
rze niektóre liszaje (t. zw. wąlrobiane 
plamy). Siarka daje liczne, bardzo wa¬ 
żne w technice, medycynie,związki (patrz 
Siarkowodór, Siarki, Siarkawy kwas, 
Siarczany kwas, Siarczany, Siarek wę¬ 
gla, Siarek wapnia etc.). 

Siarkawy kwas— p. Siarki dwu¬ 
tlenek. 

Siarki — są to związki siarki z in¬ 
nymi pierwiastkami. Otrzymujemy je 
najłatwiej, działając siarkowodorem (oh.) 
na roztwór soli danego metalu. W ten 
sposób, wprowadziwszy siarkowodór do 
roztworów azotanu ołowiu, miedzi, do 
chlorku platyny etc., otrzymujemy siarki 
ołowiu, miedzi, platyny etc. w postaci 
nierozpuszczalnych w wodzie, czarnych 
proszków. Zależnie od stosunkowej ilo¬ 
ści siarki w związku, mamy prócz siar- 
ków jeszcze dwnsiarki, trójsiarki etc., np. 
dwusiarek wodoru, trójsiarck arsenu etc. 
Siarki są to ciała najróżniejsze z wejrze¬ 
nia, zapachu, smaku, własności, zastoso¬ 
wania (p. Siarki różnych pierwiastków). 
W naturze występują dość często i jako 
takie należą do jednej grupy mineralo¬ 
gicznej, i tarczyków (ob.). Siarki sta¬ 
nowią przeważającą większość rud, z któ¬ 
rych następnie metale wytapiają; niektó¬ 
ro, jak piryt żelazny, służą do fabrykaeyi 
kwasu siarczanego; inne, jak anripigmcnt y 
rcatgar , dają farby; siarki rozpuszczalne, 
jak siarek sodu, amonu lub t. zw. wątro¬ 
ba siarczanu, będąca mieszaninij różnych 
sinrków sodu, używają się tak, jak siar¬ 
kowodór (ob.). 


Siarki dwutlenek — gaz o przeni¬ 
kliwym, klującym, dobrze wszystkim zna¬ 
nym zapachu, powstaje bowiem przy pa¬ 
leniu się siarki w powietrzu. Cząsteczka 
jego składa się z atomu siarki i dwóch 
atomów tlenu. Rozpuszcza się w wodzie, 
dając kwas siarkawy , ciecz o wyraźnych 
własnościach kwasu. Wodny roztwór 
tego kwasu bardzo łatwo utlenia się, t. j. 
)i;zyjmuje tlen, zabierając go innym cia- 
om: skąd odtleniające działanie dwutlen¬ 
ku siarki. Wiola barwników, po odebra¬ 
niu im tlenu, odbarwia się: stąd pocho¬ 
dzi również odbarwiające działanie tego 
dwutlenku siarki. W ten sposób kwiat 
czerwonej róży, wstawiony na pewien 
czas pod klosz, napełniony dwutlenkiem 
siarki, traci swą barwę, stając się ziclo- 
nawo-białym. Odbarwienie to jednak nie 
jest trwałem: róża wybielona, wystawio¬ 
na na powietrze, trochę zmieszane z chlo¬ 
rem— chłonie tlen i zabarwia się zno¬ 
wu na kolor pierwotny. Dwutlenek siar¬ 
ki otrzymujemy przez spalenie siarki lub 
pirytu żelaznego. Używa się do bielenia 
jedwabiu, wełny, słomy, celi u łozy etc.; 
posiada również własności dezynfekcyjne. 
Kwas siarkawy z zasadami tworzy sole. 
t. zw. siarkony (np. siarkon sodu). 

Siarkowodór — gaz bezbarwny, ła¬ 
two zapalny; rozpuszcza się w wodzie, 
której udziela swego zapachu, przypomi¬ 
nającego bardzo zgnile jaja; wdychany 
działa trująco, w mniejszych ilościach 
przyprawia o ból i zawrót głowy. Skła¬ 
da się z siarki i wodoru. W naturze 
występuje w źródłach wód siurcznnych 
(u nas w okolicy Muska), obficie w gniją- 
cum białku zwierzęcom, w kale. Otrzy¬ 
mują go przez polewanie sinrków np. 
siarko żelaza, wątroby siarezanej, kwasem 
solnym. S. z tlenkami metalów łączy 
sir łatwo, dając różne siarki (żelaza, sre¬ 
bra, sodu, ołowiu, miedzi etc.). On to 
sprawia głównie czernienie obrazów, uma¬ 
lowanych farbami, zawierającymi tlenki 
metalów, dających ciemno zabarwiono 
siarki. Do takich farb należy biel oło¬ 
wiowa, grynszpan, zieleń szwnjnfurcka 
etc. On czerni srebro, fotografie, do 
których używano soli srebra. Ma zasto¬ 
sowanie w analizie chemicznej, służąc 
do oddzielania od siebie pierwiastków; 
używa się również w technice. 

Siatkoskrzydłe cz. Żyłkoskrzy- 

dłe — n u/, w u rzędu owadów. Poniaduju 
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uzbrojenie gęby, przystosowano do żucia, 
■cztery jednakowo błoniaste skrzydła siat¬ 
ko wato-żyl ko w ano; często podobne są do 
wazek, ale różnią się tein, że odbywają 
przeobrażenia zupełne. Larwy ich są 
drapieżne, mają kończyny. Poezwarki 
odznaczają się tein, że po dłuższym spo¬ 
czynku, przed ostatcczncm przeobraże¬ 
niem się w owad doskonały, mogą się 
swobodnie poruszać i wyszukują odpo¬ 
wiedniego miejsca dla odbycia przemia¬ 
ny. Tu należą mrówkolcw, chróscik i in. 

' Siatkówka — p. Oko. 

Siderolity — naczynia, wyroby ar¬ 
tystyczne z gliny, suszono, nicwypalonc, 
pokryte pokostem i pobronzowanc. 


Si BCZka — jest to pocięta na siecz¬ 
karni słoma roślin zbożowych. Używa 
się jako dodatek do paszy. Zawiera sto¬ 
sunkowo mało części strawnych i poży¬ 
wnych, ale jest tania. 

Sieczkarnia — przyrząd, przezna¬ 
czony do rznięcia słomy na sieczkę. Skła¬ 
da sic (fig, 2050) z podstawy czyli ko¬ 
ziołka, na którym 
znajduje się plat¬ 
forma z przyrzą¬ 
dem (C), syste¬ 
matycznie pod da¬ 
jącym słomę pod 
nóż (II), umoco¬ 
wany nn szpry¬ 
chach kola roz¬ 
pędowego (A). 

Móż, obracając 
się wraz z kołem, 
trafia na wysu¬ 
nięte przez me¬ 
chanizm podda¬ 
jący źdźbła dumy 
i obcina je dłu¬ 
żej łub krócej, zależnie od nastawienia 
przyrządu pod dającego. Oprócz słomy 
zbożowej, można na niej ciąć inno słomy, 
jnktgrooliowjny, wyczulikę; krają na niej 
buraki pastewne, kartofle, zielsko etc., 
mi puszę dla bydła. Może być wprawia¬ 
ną w ruch ręcznie lub przy pomocy kic- 
ratu^ałbo łokomobili. 



Fig. 2000. Sioetkarnia 
(objataltnlO Ub*r w tokicic). 


Siekacz do warzyw — przyrząd 
do cięciu warzyw nu karm dla bydła; 
składa się z kosza żelaznego B (f. 2051), 
umieszczonego na podstawie drewnianej, 
i z kola A, w którym są cztery noże. 
Ruch nadaje korba C, obracająca walec, 
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wpuszczony w kolo i osadzony w rucho¬ 
mych panewkach. Siekacz tnie warzy¬ 
wa w cienkie 
plasterki i da¬ 
je około 3-cli 
korcy karmy 
na godzinę. 

Sielawa 

— n i o wielka 
ryba rniękko- 
płetwa, spo- 
krewn iona z 
łososiem. Ró¬ 
żni się odeń 
nictylko wiel¬ 
kością (kolo 
20 cm.) ale i 
tern, że pysk 
ma bezzębny 
i szczękę dol¬ 
ną wysuniętą 
naprzód. O- 
gólny kolor srebrzysty; grzbiet błękitny. 
Przebywa w jeziorach z dnem piaszczy- 
stem lub iłowa tom; u nas pospolita w je¬ 
ziorach Augustowskich. Mięso białe, 
t łuste i smaczne. 


Fig. 2051. Siekacz do warzyw: 
A—noże; B—kusz. u u wkiuuuum 
warzyw; O-korba. 


Sierpik kwiatostan wierzchołko¬ 
wy (fig. 2052), w którym kwiaty tak są 
ułożone, że każda szypułka wyrasta z po¬ 
przedniej szypulki zawsze po tej samej 



stronie, wskutek czego cały kwiatostan 
jest skręcony, jak sierp lub pastorał; 
kwiatostany taicie posiadają rośliny z ro¬ 
dzi n y ogórcczn i ko waty eh. 

Sierść — p. Włosy. 

Siew — czynność rolnicza, mająca 
na celu wprowadzenie nas/on roślin do 
ziemi w celu ich wyhodowania. W nie¬ 
których wypadkach zamiast ziarn roślin 
wysiewa się ich części, mające zdolność 
rozwoju, jak kłącze, cebulki; siew taki 
zowie się sadzeniem (ob.); jeżeli zaś sadzi¬ 
my młode roślinki, wyhodowano z ziarn 
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w inspektach, to takie sadzenie zowie się 
przesadzaniem lub Jlancowaniem . Wiew 
może być ręczny albo maszynoioy: ostat¬ 
ni dokonywa się przy pomocy siewu i- 
ków (ob.). Zo względu na sposób roz¬ 
rzucenia nasion rozróżniamy: siew rzuto - 
wy — zazwyczaj wykonywa- A 
ny ręcznie—w którym ziar¬ 
no rozrzucone jest równo¬ 
miernie po calem polu; mo¬ 
że być rzadkim lub gęstym, 
zależnie od ilości ziarn, 
rozrzuconych na pewnej o- 
ki-cśloncj przestrzeni. Siew 
rzędowy używa się przy 
sadzeniu (kartofli, bura¬ 
ków); w siewie tym rośliny 
wzrastaj)), równemi rzędami. 

Siew krzyżowy — jest to 
siew rzędowy, dokonany w 
dwóch kierunkach, przoei- ' 
nającycli się pod kątem pro¬ 
stym; rośliny wzrastają na 
przecięciach się dwóch rzę¬ 
dów. W siewie radlinowym 
ziarna wysiewają się tylko 
na grzbietach radlin (t. j. 
podłużnych wzniesień między dwie¬ 
ma sąsiedniemi bruzdami, pociągniętemu 
radiem). Z o względu na porę rozróżnia¬ 
my: siewy jare, dokonywane na wiosnę, 
i ozime — w jesieni. Ziarno do siewu 
powinno być w najlepszym gatunku: 
zdrowe, zawierające dużo matoryalów od¬ 
żywczych (gatunkowo ciężkie), czyste, 
t. j. wolne od przymieszek innych nasion, 
szczególnie chwastów, wreszcie właści¬ 
wie wybrano do gatunku roli, klimatu, 
pory siewu. Każda roślina wymaga in¬ 
nego rodzaju siania, który oprócz tego 
należy przystosować do rodzaju gruntu, 
sposobu jego uprawy. 


Siewnik — narzędzie rolnicze, służy 
do zastąpienia ręki ludzkiej przy sianiu. 
Jest to machina o złożonej budowie (fig. 
2054). W skrzynce B mieści się nasie¬ 
nie, które dolną szparą spada na obraca¬ 
jący się w czasie ruchu machiny walec,. 



brodzą- 


Siewka — niewielki 
ey, spokrewniony z 
czujką (fig. 2U53). 

Nogi ma 3-palcowe, 
dziób krótki; upie¬ 
rzenie szare w zie¬ 
lone i żółte plamki, 

Zamieszkuje północ¬ 
ne kraje Ku ropy; 
u nas przelotna. 

Żywi się robakami, 
owadami, ślimakami, 
ma gwiżdżący; krzykliwa, zwłaszcza przed 
sioła. Mięso smaczne. 



Kitf. 20r,u. Siewka (dl. 
25—‘28 cm.). 

Lata chyżo, głos 


Siownik (objaśnienie liłor w Mcścio). 


opatrzony dziurkami. Z dziurek tych 
ziarno spada bądź wprost na rolo, wów¬ 
czas otrzymujemy t. z w. siew rzutowy , 
w którym ziarno równomiernie jest roz- 
rzuconom po polu; albo też zsypuje się 
do kilku kanałów drewnianych A, koń¬ 
czących się otworami tuż mul rolą I), skąd 
sypie się w rowki, porobiono przy pomo¬ 
cy zębów, umieszczonych pod spodem 
machiny. W ton sposób otrzymujemy 
t. zw. siow rzędowy . Można również roz¬ 
siewać ziarno kupkami, rozłożonemi w 
pewnych od siebie odstępach. Machina 
taka ma tę dogodność, że siejo Hzybko 
i równo, używając mniej ziarna; tę zaś 
niedogodność, że jest droga i daje się 
stosować tylko na gruntach suchszych, 
równych, nie kamienistych. 

Sikawka — składa się z dwóch 
pomp ssąc o-tłoczących, umieszczonych w 
zbiorniku wody (fig. 2055). Za knżdoin 
poruszeniom korby K jeden z tłoków o- 
pada, drugi idzie w górę. Ody np. tłok 
'/’ idzie w górę, woda ze zbiornika z 
wchodzi do cylindra pod tym tłokiem; 
jednocześnie tłok / opadli i wpycha wo¬ 
dę ze swego cylindra do przestrzeni 
zawierającej powietrze, które skutkiem 
przybywania wody zmniejsza swoją obję- 


1 
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tośo i wtłacza AVodę do rękawa czyli węża 
JVy sporządzonego z tkaniny giętkiej, nie¬ 
przemakalnej i opatrzonego na końcu 
zewnętrznym rurką mosiężną. Ciśnienie 
powietrza w przestrzeni p sprawia, że 
wytrysk wody przez rękaw fF jest ciągły 
i silny. l)o zbiornika trzeba wodo od 


Fig. 2055. Sikawka (objaśnienie liter w tekście). 

czasu do czasu dolewać. W ścianach 
wewnętrznych togo zbiornika są urządzo¬ 
ne rzeszota, żeby usuwać z wody żwir, 
który mógłby zatkać rękaw. Porusza¬ 
nie korby wymaga ciężkiej pracy, dla¬ 
tego toż coraz bardziej wchodzą w uży¬ 
cie sikawki, poruszane siłą pary (loko- 
mobilą). 

Sikkatyw — p. Pokost. 

Sikora — drobny ptak z rzędu wró- 
blowatych, z prostym, krótkim, ostro za¬ 
kończonym dziobem; upierzenie barwne, 
ogon dość krótki, zwykłe wycięty. Wszyst¬ 
kie sikory są nadzwyczaj zwinne, śmiałe 
i ruchliwe. Trzymają się stadkami w la- 


roslinny, zwłaszcza różne ziarna. Z na¬ 
szych gatunków największą jest S. bogaU 
ka (fig. 2050), wielkości wróbla; grzbiet 
ma oliwkowo-ziclony, głowę, podgardle 
i pręgę wzdłuż brzucha czarne; skrzydła 
i ogon niebieskawo-siwe, z białą przepa¬ 
ską wpoprzek skrzydeł. Oprócz bogat¬ 
ki znajdują się u nas: S. czarna , modra 
(z niebieską łatką na głowic), czubata , 
S. ran tuszek i inne. lian i uszek odznacza 
się długim schodkowanym ogonem oraz 
tom, że nic gnieździ się w dziuplach, lecz 
buduje między gałęziami bardzo sztucz¬ 
ne gniazdo kształtu jajowatego. 

Silnik śnieżny (Trawa chińska) 

— krzew z rodziny pokrzywowatych (fig. 
2057), uprawiany w krajach gorących 
obu półkul dla włókien, które pod wzglę¬ 
dem mocy i piękności przewyższają lnia¬ 
ne. Jedna z odmian uprawiana jest w 
Chinach i znana pod nazwą trawy chiń- 


big. 2050. Sikora bogatka (dl. l(i cm.). 

pach, wyławiając mnóstwo owadów,liszek, 
poczwurok i jaj owadzich, stąd bardzo 
użyteczne. Gnieżdżą się w dziuplach. 
Na zimę nio odlatują, przenoszą się na¬ 
tomiast z lasów do ogrodów i wówczas 
z konieczności biorą niekiedy pokarm 


Encyklopodyn, ilusl-rowntm wiadomości poiytocznycH. 


l ( 'ig. 2057. Silnik (wysokość 12 stćp). 

skre/\ Zgrubft oddzielone włókna uży¬ 
wają się na powrozy; lepiej odseparowa¬ 
no dają tkaninę bardzo cienką, mocną 
i z połyskiem jedwabiu. Drugi odmia¬ 
na uprawiana na wyspach Sundskich, 
Moluckich, w Chinach i Japonii pod na¬ 
zwą ranaic y daje tkaninę jeszczo wyższej 
wartości. 

Siła Gdy ciało zostanie wprawio¬ 
no w ruch lub wstrzymane, gdy ruch 
ciała u lęgnio przyśpieszeniu lub opóźnie¬ 
niu, albo nareszeio gdy ruch prostolinij¬ 
ny ulegnie zmianie co do kierunku—uwa- 
żainy każdą taką zmianę zn skutok ja¬ 
kiejś siły. Żeby nastąpiła podobna zmia- 
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na, potrzeba najmniej dwóch ciał, wywie¬ 
rających na siebie wpływ wzajemny: 
wpływ ton jest właśnie siłą. Siła tedy 
nie istnieje sama w sobie, oddzielnie od 
ciał. Rozróżniamy częstokroć rozmaite 
rodzaje sit: silę ciężkości, spadku, ciśnie¬ 
nia, głosu, światła, ciepła, elektryczności, 
magnetyzmu, powinowactwa chemiczne¬ 
go, siłę mięśniową i inne. Siły mierzymy 
masami, t. j. ilością cząsteczek wprowadzo¬ 
nych w ruch i prędkościami, nadmierni 
im w jednosfceo czasu. Jeżeli zaś nastę¬ 
puje zmiana kierunku ruchu, to uwzglę¬ 
dniamy i wielkość owej zmiany w sto¬ 
sunku do kierunku działania siły. Do 
mierzenia wielu bardzo sil jest używany 
sito mierz czyli dynamometr (ob.). Część 
mechaniki , badająca siłę jako przyczynę 
ruchu, zowie się cyne.tyką . 

Siła wzlotu — p. Balon. 
Siłomierz — p. Dynamometr. 
Simum — p. Samum . 

Siniak — Wskutek uderzenia, stłu¬ 
czenia luh zgniecenia skóry, pękają pod¬ 
skórne, włoskowato naczynia krwionośne: 
krew wylewa się z nich i krzepnie pod 
skórą; następnie hemoglobina (barwnik 
krwi) przechodzi pewne zmiany chemicz¬ 
no, zmienia barwę, wskutek czego sam 
siniak, z początku niebieskawy, staje się 

I lotom zielonym, żółtym; wreszcie po kil- 
ludniowem trwaniu znika, skutkiem wes- 
sania skrzepu, t. j. rozpuszczenia się jego 
w sokach ciała i wniknięcia do krwi. 
Okłady z zimnej wody, wody z octem, 
z wody gulardowoj i masaż przyspieszają 
wessanio. .leżeli siniak jest wielki i za¬ 
czyna grozić zapaleniom, można postawić 
pijawki lub okładać kataplazmanii. 

Siniak - p. Gołąb. 

Siniec --- p. Syjenit. 

Sinorosty — klasa wodorostów je¬ 
dnokomórkowych, w których zielony 
chlorolil zmieszany jest z innoini barwnika¬ 
mi (najczęściej z niebieskim, rzadziej z żół¬ 
tym lub czerwonym), nadającymi barwę 
całej roślinie. B-y tworzą galaretowate 
kolonie w kształcie sznurów lub kul, 
pokrywających powierzchnię wody albo 
wilgotno miejsca nu lądzie. 

Siny kamień — p. Miedź. 

Sińdmaczek — roślina zielna z ro¬ 
dziny piorwiosnkowatych, o łodydze cie¬ 



niutkiej, posiadającej na wierzchołku 
kilka białych kwiatów w kształcie gwia¬ 
zdek o kielichu i koronie rozciętych na 
7 klapek. Krajowy, 
pospolity w lasach; 
kwitnie w lccic {fig. 

2058). 

Sirocco — p. 

Samum . 

Sitowate — ro¬ 
dzina roślin jedno li¬ 
ści cnio wy eh i są to 
zioła zwykle trwałe 
o kwiatkach bardzo 
drobnych, nicpoka- 
źnyeh. Liście na- 
przcmianlogło umie¬ 
szczono są na pędach 
powietrznych, wy¬ 
chodzący cli z łodygi 
podziemnej (kłącza). 1’lg. 20f>8, Siódmaciek 
Głównym rodzajem (wysokość IG cm.), 
jest sit Należy tu i kosmatka . 


Sitowie — rodzaj roślin jedno]iscic- 

niowycli z rodziny ciborowatych (fig. 
2050). / postaci 
przypomina sity; 
liści o ma trawia¬ 
ste, kwiaty zol mi¬ 
no w kioski lub 
w wiechy, złożo¬ 
ne z kłosKów; 
okwiat w postaci 
szczecinek. IF nas 
jest kilka gatun¬ 
ków , rosnący cli 
na łąkach, zwła¬ 
szcza tor Hasty eh 
oraz ]> o r a stają¬ 
cych brzegi sta¬ 
wów wraz z trzci¬ 
ną, tatarakiem 
i (;» ]). Na paszę 
niezdatne, ale 
może być używano do wyplatania tale 
samo, jak sity. 



l'lu> SJOWl. Sitowie (wyso¬ 
kość do 1) m.). 


Sitowiec CZ. Sit — rodzaj roślin 

jedno liść ie n i owy eh , z rodziny sitoimitych 
(lig. 2000). Gatunki jego liczne rosną 
na łąkach mokrych w klimacie umiarko¬ 
wanym i chłodnym obu półkul. Nie¬ 
któro z nich stanowią chwast bardzo 
uciążliwy dla rolników; rozrastając się 
bowiem przy pomocy głęboko. pod zie¬ 
mią idącej łodygi pozdiemnoj (kłącza) 
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trudno są do wyplenienia. S-c mają ło¬ 
dygę zielną, liście długie i wązkic, kwia¬ 
ty drobne, zielonkawe, z okwiatom su¬ 
chym, 0 - cio - działkowym. 

Cienkie łodygi ich, t. zw. 
sitowie, służą do splatania 
koszyków, kapeluszy i t. p. 

Sivatherium — zwie¬ 
rzę kopalne (z epoki trze¬ 
ciorzędowej), pokrewne z ży¬ 
rafą ale o krótkiej szyi 
i ogromnej głowic, ozdobio¬ 
nej dwoma parami rogów: 
przednie niewielkie, tylne 
szeroki o i rozłożyste. Za¬ 
mieszkiwało dzisiejsze Indyo ... , otn 
Wschodnie. łowiec żabi. 

Skafander — ubiór gumowy, nie¬ 
przemakalny, wdziewany przez nurków, 
zaopatrzony w miedzianą banię ze szkła¬ 
mi na oczy, którą nurek nakłada na gło¬ 
wę (fig. 2001)..Ba¬ 
nia ta, za pośred¬ 
nictwem długiej, 
gumowej rurki, 
komunikuje się 
z okrętom lub 
brzegiem i zawie¬ 
ra powietrze do 
oddychaniu. Po¬ 
deszwy skafandra 
Hą zrobione z 
grubej blachy oło¬ 
wianej, której cię¬ 
żar utrzymuje 
nurka na dnie. 

Nurek, przybrany w skafander, może 
spuszczać się pod wodę do głębokości 
kilkudziesięciu metrów i przebywać tam 
nawot przez kilka godzin. 

Skala cz. Masztab — jest to po- 

dziulka, co do której porozumiano się, żo 
każda jej część ma wyobrażać pewną 
długość np. stopę, metr, milę etc. S. umie¬ 
szcza się na rysunkach, planach, ma¬ 
pach, aby można było przy jej po¬ 
mocy zmierzyć odległości, oznaczono na 
mapach, wielkości pojedynczych czę¬ 
ści w planach, projektach maszyn etc. 
Wielkość podziaick skali nio jest skut¬ 
kiem togo dowolna: długość ich (1—5 
fig. 2002) tak się ma do długości, którą 
wyobrażają (np. metr), jak wielkość po- 
wiicj odległości 1) na mapie do tejże od¬ 




ległości B w naturze, czyli (1—5): me¬ 
tra = b : B. Jeżeli plan wyobraża dany 
budynek w tysiąckrotncm zmniejszeniu, 
to i długość pod z i alki wyobrażającej 
metr musi być tysiąckrotncm zmniejsze¬ 
niem metra, oznacza się to, pisząc 1:1000. 
Stąd też skala jednej mapy nic może być 
użytą do pomiaru na innej mapie, chyba, 

1 5 10 15 20 25 30 35 W *5 50 

Inn limliiiilind imhi n \ u uJ_m u luu I u \ 

1:1000 


Fig. 20G2. Skala. 

że w obu zmniejszenie jest jednakowe. 
W mapach większych obszarów nie 
wszystkie wyobrażone na niej części są 
w jednakowym stopniu zmniejszone; stąd 
też dla takich jedna tylko podziałka nio 
wystarcza; posiadają ono skale skompli¬ 
kowane, pozwalające łatwo oznaczyć 
wielkość podziałki, właściwą dla pomia¬ 
rów w danej szerokości lub długości geo¬ 
graficznej. 

Skala twardości — p. Twardość. 
Skaleń — to samo co Spat polny. 

Skalikurek — ptak wróblowaty, śre¬ 
dniej wielkości, z czubkiem na głowic 
i krótkim okrągłym 
ogonem (fig. 2003). 

Upierzenie pomarań¬ 
czowe, czubek pur¬ 
purowy, lotki i ste¬ 
rówki brunatno z bia¬ 
łymi końcami oraz 
dużą białą plamą 
u nasady. Zamiesz¬ 
kuje górzysto części 
Gujany i północnej 
Brazylii; żywi się 
roślinami; polują na Mg. 20(ia. Skalikurek 
niego dla pięknych (długość 30 cm.), 

piór. 

Skalnica cz. Łomikamień — ro- 

dzaj roślin dwuliścicniowych , z rodziny 
skaluicowatych , którego liczne gatunki 
rosną przeważnio w krajach zimnych 
i umiarkowanych. Niektóro z nich ho¬ 
dowane bywają często jako rośliny ozdo¬ 
bne. Do takich należy znany bardzo 
t. zw. Wąs Polaka (fig. 2064),* roślinka 
o drobnych kwiatkach bhido-lilu, o li¬ 
ściach z wierzchu ostrym włosem pokry¬ 
tych, pod spodem czcrwonawo-bronzo- 














SKA 


830 


SKA 



I’’lK. 201*1. Skalnica, 


wych, wypuszczająca długie korzenie po¬ 
wietrzne, niby wąsy, z których wyrastają 
nowo rośliny, wisząc w powietrzu. 

Skalpel— 

p. Bis tur. 

Skała — 

nazwa, nada¬ 
wana w geolo¬ 
gii ciałom mi¬ 
ii oralnym, któro 
wchodzą w skład sko¬ 
rupy ziemskiej, wy¬ 
stępując w postaci 
większych mas i są 
dostatecznie twar- 
d cm i, aby wytworzyć 
góry. Skały rozpa¬ 
dają się na rozmaiło 
gatunki zależnie od 
Hwego chemicznego 
składu, budowy lub 
ułożenia. Jeżeli ska¬ 
ła złożona jest z dro¬ 
bny cli cząstek jednego i tego samego mi¬ 
nerału, zowie pojedynczą lub jednolitą, 
np. marmur. Jeżeli zaś składu się z kilku 
rożnych minerałów — nazywa Hię złożoną 
lub mieszaną, np. granit, składający się 
z miki, szpatu polnego i kwarcu, i t. d. 
Rozróżniamy trzy rodzaje skał: I-o skały 
ogniowe czyli płutoniczne; są niemi to, któ¬ 
re utworzyły się skutkiem stygnięcia roz¬ 
topionej masy law pierwotnych (bazalty) 
oraz wyrzucanych przez współczesne 
wulkany czynne (lawy). 2-o Skały osa¬ 
dowe czyli neptuniczncy które powstały 
drogą osadzania sio stopniowego z wody. 
Skały te poznajemy po tern, że są uwar¬ 
stwione i często zawierają skamieniałości . 
Do tych należy np. łupek , piaskowiec lob. 
Pokłady). 3 -O Skały metamorficzne czyli 
o^niowo-osadowe (oh. Metamorficzne ska¬ 
ły). Do tych można dodać czwartą gro¬ 
madę skał organicznego pochodzenia , t. j. 
takich, które powsta¬ 
ły ze szczątków or¬ 
ganizmów, jak np. 
węgiel kamienny — 
z lasów; kreda z 
m i k rosk o po wy eh 
istotek żywych; ma¬ 
sz łowiec - z muszli. 



2005. Skołotocz 
(dl. 10 «m.). 


Skałotocz — 

małż morski (lig. 

2005); ma białe, klinowato skorupy, opa¬ 


trzono na zewnętrznym brzegu szeregiem 
ząbków; płaszcz ich świeci w ciemności. 
Świdrują ząbkami skorupek kanały w 
skałach wapiennych, przyczyniając się w 
ten sposób do ich niszczenia. , Pospoli¬ 
te w morzu Adryatyckiem i Sródziem- 
nem; jadalne. 

Skamieniałości — s« to części ro- 

ślin lub zwierząt, przechowano od niepa¬ 
miętnych czasów w skałach osadowych , 
t. j. takich, które osadziła woda. Naj¬ 
częściej szczątki te składają się tylko 
z tych części organizmów, które naj¬ 
mniej ulegają zniszczeniu, jak kości, ro¬ 
gi, muszle, drzownik i t. d. Ułamki ta¬ 
kie wszakże wystarczają do odtworzenia 
zwierzęcia lub rośliny, do których nale¬ 
żały. Często substaneya, z której utwo¬ 
rzone były owo szczątki, zostaje zastą¬ 
piona przez inną; zachowuje się tylko 
kształt. Tak np. drewno przemienione 
bywa w węgiel kamienny, lub też stop¬ 
niowo zostaje usunięte i zastąpione 
przez krzemionkę, która, zastępując czą¬ 
steczko po cząsteczce rozłożonego dre¬ 
wna, zachowuje zupełnie jogo włóknistą 
budowę (drzcirn skamieniałe). W innych 
wypadkach zostaje tylko odcisk. Proces 
ton kamienienia zowie się petryfikacyą 
(ob. Pokłady). 

Skand — pierwiastek chemiczny, 
występujący w minimalnych ilościach w 
niektórych rzadkich minerałach jak ga¬ 
dolinie. Metal, symbol chemiczny Sc. 
Znanym jest z tego powodu, iż nauka, 
na zasadzie wniosków teoretycznych, wy¬ 
kazała jego istnienie 
w naturze, zanim zo¬ 
stał odkrytym. Fakt 
to tego samego ro¬ 
dzaju, co odkrycie 
nlancty Neptuna,do¬ 
konane też jedynie 
przy pomocy rachun¬ 
ku. 

Skarp — p./*- 

koplywy 

Skarp ■— muro¬ 
wana gruba podpora 
(w kształcie grubego 
klin a, opierającego 
się górnym końcom 
o ścianę, dolnym zaś, y\ K . 2i)(lf>. Skarp, 
szerszym o ziemię), 
przeznaczona do wzmocnienia murów wy- 
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soldch, ftby si<2 nio obaliły, szczególnie 
pod wpływem rozpierającego ciśnienia 
sklepień. Na rysunku (fig. 2006) uwi¬ 
doczniono górną część jednego takiego 
skarpu narożnogo, przykrytego z wierz¬ 
chu daszkiem, zabezpieczającym od de¬ 
szczu. 

Skąpią — p. Sumak. 

Skiba — p- Plug> Orka. 

Sklepienie — jest to wymurowane 
z cegieł lub ułożone z kamieni łukowate, 
baniaste nakrycie przeciwległych ścian, 
murów w budowlach, będące zarazem 
zwicrzchniem ich połączeniem. Musi 
ono być zawsze krzywolinijnie wygięte 
ku górze, ponieważ nakryci o płaskie 
murowane z konieczności musiałoby 


a 



Fig. 201)7. Sklepienie Fig. 2008. Sklepienie 
lukowe: <i—klucz. krzyiowe. 


się zapaść pod własnym ciężarem; 
w sklepieniu przeciwnie: ciężar jego na- 
dajo mu moc tak, że składające jo 
cegły, kamienio mogą nie być wcale 
spajane. Zato sklepienie wywiera ci¬ 
śnienie rozpierające na inury, na których 
spoczywa; stąd też Jimry owe muszą być 
grube i często wzmacniano odpowiednie- 
mi przystawkami — np. skarpami (ob.). 
Sklepienie trzyma się 
dopioro wtedy, kie¬ 
dy jest całkowicie 
wymurowane; skut¬ 
kiem tego cegły, ka¬ 
mienio przy murowa¬ 
niu sklepień muszą 
być układane na 
drewnianych podpo¬ 
rach, zwanych bu#•- 
s zł cłami i bugsztclc 
mają krzywiznę ści¬ 
sło taką samą, jak 
sklepienie, do wymu- -W* Sklepienie 

rownnin którego ulu- 08łr0, “ k0W8 ' 

żą. Najwyższy ka¬ 
mień sklepienia, którym murowanie koń¬ 
czy się, zowie się kluczem (f. 2007— d)\ za¬ 
myka on niejako sklepienie; niektóro skle¬ 
pienia (arkadowe) po wyjęciu klucza za¬ 



walają się natychmiast. Cegły, kamie¬ 
nie, używane do sklepień, mają kształt 
klinów uciętych. Sklepienia ze względu 
na kształt ich krzywizny mogą być: lu¬ 
kowe (f. 2067), których linią krzywizny jest 
kolo; ostro lukowe (ob. Gotyk), których 
linią krzywizny są dwa kawałki łuków 
kota, schodzące się u góry ostro i rozcho¬ 
dzące się od dołu (fig. 2069); eliptyczne , 
których linią krzywizny jest elipsa (ob.); 
sklepienie beczkowe tylko w przecięciu 
poprzcczncm jest łukowe, w przecięciu 



Fig. 2070. Sklepienie potrójne arkady. 


podłużnem daje linię prostą — ma za¬ 
tem kształt pół walca; przykrywa ono na¬ 
wy boczne kościołów romańskich i rene¬ 
sansowych, piwnice, korytarze, kanały 
ctc. W arkadach, w drzwiach, oknach 
spotykają się sklopicnin o bardzo różnym 
rysunku — w kształcie trójliścia (fig. 
2070) etc. Zc skrzyżowania się beczko¬ 
wych sklepień powstają sklepienia krzy- 
źowe (lig. 20681; na toin sklepieniu może 
spoczywać kopula. Bywa to czasem 
powodem załamania się sklepień (ob. 
Kopuła). 

Skłonność do chorób—Predyspo- 

Zycya — termin lekarski, oznaczający, 
żo dany osobnik posiada organizaeyę, 
w której rozwój pewnej choroby znajdu¬ 
je dla siebie przyjazno warunki. Stosu¬ 
je się to szczególniej do niektórych cho¬ 
rób, jak suchoty, choroby nerwowo, umy¬ 
słowo, katary ctc. Skłonność ta może 
być odziedziczona lub nabyta w ciągu 
życia, jako następstwo chorób, które po¬ 
zostawiły w organizmie Hkutki, w postaci 
zmian, osłabiających dany organ lub 
cały organizm. Tak np. wątły rozwój 
klatki piersiowej, przejścia zapalenia 
płuc, ancmiczność ctc. usposabia do su¬ 
chot; palenie tytuniu, picio stwarza pre- 
dyspozycyę do chorób nerwowych, do ka¬ 
tarów błon śluzowych ctc. 

Skoczek zwierzę ssąco z rzędu 
gryzońiów; wielkości rozmaitej; z kształ¬ 
tu i barwy przypomina zająca, ale ma 
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tylno nogi kilka razy dłuższo od przed¬ 
nich i ogon zazwyczaj dłuższy, niż cało 
ciało. Przy pomocy długich tylnych 
nóg skaczo bardzo daleko. Nocny; po¬ 
karm bierze ro¬ 
ślinny; zamiesz¬ 
kuje pustynio lub 
stopy. Najwięk¬ 
szym jest »V. po¬ 
łudniowo - afry¬ 
kański, wielkości 
zająca, z długim, 
puszystym ogo¬ 
nem. Mięso ma 
smaczne. S. cg/p - Fig. 2071. Skoczek egipski 
ski (f. 2071), nieco (<«■ U ««.)■ 


tylko większy od szczura śniadego, z o- 
gonem, zakończonym kitką. Inno ga¬ 
tunki zamieszkują stepy Ameryki pół¬ 
nocnej, Rosyi południowej, Azyi. 

Skoczki c/. Kobyłki rodzina o- 
wadów półpokrywyeh, spokrewniona z 
piowikami. H-i mają tylno nogi wydłu¬ 
żone, przystosowane do 
skakania; głowo szero¬ 
ką, trójkątną, rożki 
szczecin o wato. Żywią się 
roślinami, jak piowiki, 
alo nio wydają derkają¬ 
cego głosu. Szkodliwo. 

W Europie znajduje się 
ich wielo gatunków. Nu 
uwagę zasługuje skoczek 
picnik (fig. 2072), któro- 
go larwa otacza się pia¬ 
ną. Pianę tę można często widzieć na 
wierzbach, niektórych trawach i t. d. 



Fi*. 2072. Skoczek 
pionlk (1,5 cm.). 


Skoczoyony najniższy rzęd owa¬ 
dów; szczęki mają do żucia ale najczę¬ 
ściej zmarniało; skrzydeł nio mają; ciało 
pokryto włoskami lub łuskami; na tyl- 



Fig. 207H. Skoozogonok (dl. 7 mm,). 


nym końcu odwłoka długie szczecinki 
ni bo przyrząd do skakania; przeobraże¬ 
niom nio ulegają. 8ą to przownżnio owa¬ 
dy drobne, lubiące ciemność i wilgoć. 
Tu należy z bardziej znanych: rybik cu¬ 


krowy (ob.) i skoczogonki (fig. 2073), opa¬ 
trzone przyrządem do skakania; bardzo 
pospolite wiosną na powierzchni wód 
stojących, szczególniej skoczogonek wodny . 

Skolioza — p. Skrzywienia . 

Skolopendra — p. Wije . 

Skop — p. Ozvca. 

Skorek — niewielki owad prosto- 
skrzydły (fig. 2074). Ciało ma płaskie, 
barwy lśniąco - brunatnej, zakończono 
dość długimi kleszczykami (stąd zowią 
go często niowlaściwic szczy- 
>awką). Pokrywy skrzydeł 
mrdzo krótkie. Pospolity 
w ogrodach, po domach; 
dzień spędza ukryty w szcze¬ 
linach, pod kamieniami itp. 

Lata i żeruje o zmroku. 

Żywi się słodyczami: sokiem 
kwiatów, owoców dojrza¬ 
łych, w mieszkaniach cu- 
krem i t. p., stąd szkodliwy; 
ale wcalo nic straszny dla 
ludzi i do uszu nio włazi, jak mniemają. 

Skorpion — to samo, co Niedźwia¬ 
dek (ob.). 

Skorupa — twardy utwór, pokry¬ 
wający część lub cale ciało niektórych 
zwierząt, dla których stanowi ochronę. 
S-y mogą być wapienne (z solami wa¬ 
pna), rogowe (złożono tylko z substan- 
eyi organicznych) i skórkowe. Znajdu¬ 
jemy jo u mięczaków (bardzo często 
zwano muszlami — ob.), skorupiaków 
1 noszą, tam nazwę pancerza), szknrlupili, 
u niektórych pierwotniaków. Jajka zwie¬ 
rząt jajorodnych posiadają również sko¬ 
rupę wapienną, rogową, lub pergami¬ 
nową. 

Skorupa ziemska — p. /Armia, 
Pokłady. 

Skorupiaki — (zwane także pospo¬ 
licie rakami) — nazwa gromady zwierząt 
stawonogich. Nazwę swą otrzymały dla 
tego, żo znaczna część ich ma ciało okry¬ 
to twardym pancerzom (skorupą). Ciało 
ich jest piorscieniowute, składa się z gło¬ 
wy, tułowia, nio oddzielonego od niej 
wyraźną granicą, i odwłoka . Na głowie 
znajdują się dwie pary rożków. Nogi 
liczne w ilości rozmaitej, niotylko na 
tułowiu, alo często i na odwłoku. Prze¬ 
dnie pary nóg, położono koło otworu gę¬ 
bowego, urządzono są najczęściej Ink, żo 
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stanowią pomocnicze organy dla Bzczęk 
przy miażdżeniu pokarmów i noszą na¬ 
zwę szcząkonóg . Niektóre skorupiaki po¬ 
kryte są twardym, zwapniałym pance¬ 
rzem, inno miękką skórą. S-i są prze¬ 
ważnie zwierzętami wodnemi i oddycha¬ 
ją skrzelami, w części skórą. Nie wszyst¬ 
kie mają serce. Krew bezbarwna lub 
>vogóle jasna, krąży swobodnie w prze¬ 
strzeniach między wewnętrznymi orga¬ 
nami. S-i są zwierzętami jajorodnemi, 
rozwijają, się zazwyczaj z przeobrażenia¬ 
mi. Obyczaje mają przeważnie drapie¬ 
żno: żywią się zwierzętami lub padliną. 
Niektóre są pasorzytami. Dla człowieka 
są 10 zwierzęta w części obojętne, w czę¬ 
ści leż użyteczne, tak z powodu dostar¬ 
czanego pokarmu (raki rzeczne , homary , 
garmle, kraby i t. d.), jak i dlatego, że 
zjadając padlinę, oczyszczają wodę z tru- 
jiów. Z licznych gatunków skorupia¬ 
ków zasługują na uwagę: S-i 10-nogie 
krótkoodwłokowe, jak: kraby / S-ki 10- 
nogio dliigoodwlokowę, jak: biernatek , 
langnsta , rak rzeczny, homar, garn e/e 
i różne inno gatunki, jak: stonogi, kiełże, 
cyklopy, dafnie etc. 

Skoryl — p. Turmalin. 

Skowronek — ptak wróblowaty, 
banvy rudawo-brunatnej, pod spodem 
biały (fig. 2075). Tylny palce długi 
z długim pazurem. Pospolity na starym 
lądzie. U nas przelotny: przylatuje bar- 



Flg. 2075. Skowronek. 


dzo wcześnie, zwykło w lutym. Karmi 
się owadami, ziarnem, młodcmi roślina¬ 
mi; trzyma się, pól uprawnych; gnieździ 
się na ziemi. Śpiewa bardzo melodyjnie, 
unosząc się w powietrzu. Mięso smaczne 
i delikatno. 

Skójka — małż słodkowodny, podo¬ 
bny z postaci do szczożui; ma tak samo 
jajowato skorupki barwy brunatno-zie¬ 



lonej, ale grubsze. Pełza po dnie. Sk. 
perłorodna (fig. 2076), w górskich stru¬ 
mieniach Europy, dostarcza perłowej ma¬ 
cicy (ob.) i pe¬ 
reł (ob.), nic 
dorównywają- 
cych jednak 
morskim pod 
względem pię¬ 
kności i wiel¬ 
kości. Sk. ma¬ 
larska —w wo¬ 
dach bieżą¬ 
cych na nizi¬ 
nach, pospolita i u nas; pereł nic dostar¬ 
cza. Nazwę otrzymała stąd, że skorupek 
jej używa się do przechowywania farb. 


Fig. 


207G. Skójka perłorodna 

(iH, kolo 10 cm.). 


Skóra — narząd pokrywający z ze¬ 
wnątrz ciało człowieka i wyższych zwie¬ 
rząt, zabezpieczający jc od uszkodzeń 
zewnętrznych i spełniający jednocześnie 
bardzo ważno funkeye fizyologiezne. 
Składa się z dwóch warstw (fig. 2077): 
z zewnętrznej, zwanej naskórkiem (ob.) 
i z głębokiej czyli skóry właściwej. Skó¬ 
ra właściwa jest znacznie grubsza od na¬ 
skórka; pbfitujo w naczynia krwionośne 
i w nerwy; pod skórą znajduje się dosyć 
gruba warstwa tkanki tłuszczowej pod¬ 
skórnej, która u osób otyłych, u tuczo¬ 
nej trzody chlewnej dosięga znacznej 
grubości (słonina). Na skórze rosną 
włosy (ob.); u nasady włosów znajdują się 
ukryte w skórze 
gruczołki łojowe , 

wydzielające tłu¬ 
stą substancyę, 
która pokrywa 
następnie włosy 
i skórę, nadając 
im miękkość, ela¬ 
styczność i chro¬ 
niąc od wysycha¬ 
nia. Prócz znbez- 
pieczania ciała 
od szkodliwych 
wpływów świata 
zewnętrznogo, 
skóra społnia 
jeszcze inne czyn¬ 
ności; wydzielaj (ob.) i mieści w so¬ 
bie zmysł dotyku (ob. Czucie). Prócz 
togo przepuszcza i wchłania do pe¬ 
wnego stopnia gazy, pomagając w tej 
mierze płucom; niektóro niższe zwierzęta 
(np. znaczna część skorupiaków) w zu- 



Fig. 2077. Przecięcie po¬ 
przeczne skóry ludzkiej: 

A -naskórek; U—przewody 
gruczołów potowych D; C— 
tkanki łączno skóry, miesz¬ 
czące naczynia, nerwy etc. 
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pełności oddychają przez skórę. Skóra 
przepuszcza także pewne tłuszcze, zaró¬ 
wno jak i niektóre lekarstwa, roztarto w 
tłuszczach (maści, smarowidła i t. p.). 
Dla dokładnego spełniania tych czynno¬ 
ści niczbędncm jest, aby skóra była czy¬ 
stą, miękką i wolną od substnncyi ob¬ 
cych (p. Kąpiele , Prysznice). Co do cho¬ 
rób skóry patrz: Brodawki , Liszaje , Po¬ 
krzywka, Nagniotki , Trądzik , Ekcetna, Sto - 
niowacizna , Świerzbu i inne. 

Skóra amerykańska — p. Cerata. 
Skóra górnicza — p. Azbest. 
Skórne choroby -- p. Skóra. 

Skómik — drobny owad ehrząszczo- 
waty; ciało ma jajowato-okrągłe, bar¬ 
wy czarnej; jedynie przednia część po¬ 
kryw popielata z trzema czarnomi krop¬ 
kami na ka¬ 
żdej pokry¬ 
wie (fig. ‘2078). 

Do tk nięty, 
chowa pod sie¬ 
bie rożki i nogi 
i udaje nieży¬ 
wego. Pospo¬ 
lity w domach, 
składach skór, gabinetach zoologicznych 
i t. p. Larwa jego, porosła sztywnemi 
włoskami, — zjada futra, skóry, a nawet 
mięso. Bardzo szkodliwy. 

Skórojad — p. Wszoł. 
Skraplanie czyli Kondensacya— 

w fizyce i chemii jest to wogóle przepro¬ 
wadzanie gazów (|piir) w stan płynu przy 
pomocy stosowania czynników fizycznych 
a mianowicie ciśnienia i obniżenia tem¬ 
peratury. Pary płynów lotnych, wrą- 
cych w wyższych temperaturach, skra¬ 
plają się samo, skoro ostygną — i skoro 
temperatura ich dojdzie do t. z w. punktu 
rosy. W ten sposób gaz wody (para wo¬ 
dna) osiada na przedmiotach zimnych; 
w ten sposób skraplają się pod wpływem 
oziębienia pary płynów w aparatach dy- 
stylacyjnych (ob. Dystylacyn). Do skro¬ 
plenia gazów, kt^ro jako płyny wrą w 
temperaturach nadzwyczaj nizkich, ozię¬ 
bienie nie wystarcza, tembardzicj, żo czę¬ 
sto nio jesteśmy w możności osiągnięcia 
owych nizkich temperatur, przy których 
się ono skraplają. Do takich należą gazy, 
jak: wodór, tlen, azot, kwas węglowy etc. 
A by je skroplić, należy jo trzymać pod 


ciśnieniem (czasem wielu tysięcy atmo¬ 
sfer) i równocześnie oziębiać. Tak skro¬ 
plono wyżej wymienione gazy, a niektóro 
z nich jak kwas węglany otrzymano w 
stanic stałym. Skraplanie to odbywa się 
w spccyalnych aparatach, przystosowa¬ 
nych do wytrzymywania i osiągania ol¬ 
brzymich ciśnień i bardzo nizkich tem¬ 
peratur. 

Skrobia — p. Krochmal. 
Skrofuły (Zołzy) — Choroba ogól¬ 
na, zazwyczaj dziedziczna, rozwijająca się 
u dzieci, pochodzących z rodziców cho¬ 
rych, osłabionych, wyniszczonych lub 
starych. Najczęstszcmi objawami zołzów 
są: chroniczny katar i obrzmienie nosa, 
opuchnięcie górnej wargi, chroniczne za¬ 
palenie powiek (czerwone oczy), wypływ 
ropny z uszów, obrzmienie gruczołów na 
karku i na szyi, ognipiór na głowic i na 
twarzy, rozmaito liszaje i wysypki skór¬ 
ne, ropienie w gruczołach, zapalenie sta¬ 
wów i kości i t. p.). Leczenie — głównie 
hygicniczno; świeże powietrze, dobra ży¬ 
wność, przedewszystkiem mleko i mięso, 
zdrowo mieszkanie, morskie powietrze, 
kąpiele eicplo i rzeczne —■ oto środki 
główne. Nadto doskonale działa tran, 
po l—2 łyżeczki dziennic, wody solanko¬ 
we (Ciechocinek, Kołobrzeg, Iwonicz, 
Drusgicnniki, Kubka) i kąpiele solunko- 
wo w tychże miejscowościach lub w do¬ 
mu urządzane (2 funty soli 'kuchennej na 
wanienkę dziecięcą). 

Skrom p. Zając. 

Skroń — okolica głowy z boków jej, 
między czołem, okiom i początkiem za¬ 
rostu głowy. Szkieletem S-i są części 
kości: skroniowej, ciemieniowej, czołowej 
i kości klinowej tylnej, któro się tu szwa¬ 
mi łączą; skutkiem tego skroń należy do 
słabszych miejsc czaszki i uderzenie w 
nią jest bardzo niebezpieczne. Kości li¬ 
cowe oraz wyrostek licowy kości skro¬ 
niowej formują dół skroniowy, wypełnio¬ 
ny mięśniem skroniowym, który podnosi 
do góry szczękę dolną, przyczepiając się 
do jej wyrostka dziobiastego. Ruchy te¬ 
go mięśnia widzieć można w trakcie żu¬ 
cia. Przez skroń przechodzą naczynia, 
których puIsacyo czuć pod palcem, szcze¬ 
gólnie podczas bólów głowy. 

Skrupuł — p. Metrologia . 

Skrytokwiatowe, Skrytopłciowe 

— p. Bczkwiatowc. 



Fig. 2078. 6 f —Skórnlk (ill. 0-0 
mm.), 7J—liirwn, A ^mcjsswnrkłi. 
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Skrzeczek — p. Chomik. 
Skrzeki — p. Ziemnowodne . 

Skrzela — organ, służący do oddy¬ 
chania powietrzem, rozpuszczonem w 
wodzie, właściwy zwierzętom wodnym: 
rybom, ziemnowodnym w okresie przeo¬ 
brażeń, niektórym zaś przez całe życic; sko¬ 
rupiakom, znacznej części mięczaków itp. 
Funkcyonowanic skrzcli jest takie jak 
i płuc: dopływa do nich krew zużyta 
(żylna) i drogą dyfuzyi oddaje kwas wę¬ 
glowy otaczającej je lub przepływającej 
przez nie wodzie, przyjmując natomiast 
z wody tlen, który odświeża krew, prze¬ 
mieniając ją na tętniczą (ob. Krążenie 
krwi). Budowę mają różną (fig. 2001, 
1042), o czcm patrz llyby, Żaba, Osloni- 
cc i inne. 

Skrzep — p. Krew . 

Skrzytllacz — mięczak brzuchono- 
gi; skorupę ma jajowa to-okrągłą, brzeg 
otworu roz¬ 
szerzony na 
kształt duże¬ 
go skrzydła. 

Zamieszkuje 
morza zwrot¬ 
nikowe. lłóżo- 
wo i czerwono 
skorupy S, ol¬ 
brzymiego (fig, 

2079) z Indyi Fig. 2071). Skrzydlaci olbrzy- 
z uch od nich ml (di. ao cm.), 

dowożone są . 

do nas bardzo obficie; używa się ich do 
o/.doby klombów, do traymania w nich 
kwiatów i t. p.; ważą nieraz do czterech 
funtów. 

Skrzydlak — gatunek owocu nie¬ 
którym, li roślin, suchy, niepokojący, zawic- 



Fig. 2080. Skrzydlak. 

rający .1—2 nasion i opatrzony 1—2 
skrzydełkami, np. u klonu, wiązu (fig. 
2080). 

Skrzydła — organy lotu, właściwo 
ptakom, owadom, niektórym ssącym. 
ptaków tworzy przednia kończy mi z osa- 
dzonemi na niej piórami. Tęgie piorą 
osądzono na przedramieniu i ręce noszą 


nazwę lotek: wielkich czyli pierwszorzę¬ 
dnych (na ręce), zazwyczaj w liczbie 10-iu 
(fig. 1274) i małych czyli drugorzędnych 
(na przedramieniu). Podstawa lotek po¬ 
kryta jest krótkicmi piórami— pokry7vami 
skrzydłowemi (A). Pióra, osadzono na ra¬ 
mieniu, łączą skrzydła z tułowiem, ale do 
lotu nie służą. Forma skrzydeł zależy 
od długości i wzajemnego stosunku lo¬ 
tek; od formy zaś skrzydeł zależy ro¬ 
zmaita zdolność do lotu: im skrzydła są 
dłuższe i węższe, tein lot bywa szybszy 
i zwinniejszy. Skrzydłu niedoperzy ob. 
Niedopcrze. Skrzydło owadów (fig. I(3(i8) 
składa się z fałdu skóry, pokrytego z ka¬ 
żdej strony warstewką chityny; wewnątrz 
przebiegają dychawki i nerwy; skrzydła 
osadzone są na tułowiu po obu jego stro¬ 
nach. Częstokroć (u chrząszczy, pół po¬ 
krywy cli, szarańczy i t. d.) przednio 
skrzydła są grube, nie służą do lotu, lecz 
jedynie jako pokrywy dla delikatnych 
tylnych. Niektóre zwierzęta, będąc po¬ 
zbawione właściwych skrzydeł, posiadają 
organy, odcgrywającc rolę spadochronów 
i pozwalające im na przebywanie mniej¬ 
szych lub większych przestrzeni w powie¬ 
trzu. Do takich organów należą: fałdy 
skórne polatuchy , kotolota i t. p., oraz 
rozszerzono płetwy ryb latających . 

Skrzydłopławka — drobny mię- 

czak, spokrewniony ze ślimakami, ale za¬ 
liczany zwykle do 
osobnej gromad y _ GO 
skrzydloplawów (fig. ^ 

2081). Ciało ma na- v y Hjp 
gic, wrzecionowate; j(||J 

za głową dwie skrzy- fi i j 

dlaste płetwy; między Ml 

niemi niewielka noga II 

w kształcie podkowy. Vy w 

S. zamieszkuje wici- w 

kicmi gromadami o- ^ 2(m skr # . 
ccan Północny i sta- piawka (dl. 1—3 cni.), 
nowi główne poży¬ 
wienie wielorybów; sam żywi się drobne- 
mi mięczakami. 

Skrzypy gromada roślin bczkwia - 
towych , rosnących przeważnie w miejsco¬ 
wościach wilgotnych. Obecnie na kuli 
ziemskiej żyją tylko bardzo nieliczne ga¬ 
tunki. Łodygę mają złożoną z członków; 
gałązki ułożone okrążkowo. Zarodniki 
rozwijają się w tarczowatych zaródniach, 
skupionych na końcu niektórych pędów. 
Zarodniki to wysiewają, się i wyrastają. 
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w przodrośle, na których, jak u paproci 
<ob. Rodu i owce), powstają rodnie i ple - 
mnie . Z tych powstaje nowa roślinka 
skrzypu. Skrzypy zawierają wielo krze¬ 
mionki w tkankach naskórka, wskutek 
■czego używają się do gładzenia drzewa 
i metali. Pospolitszo u nas gatunki są: 
-S. zimowy (chwoszcz) (fig. 2083) rośnie na 



bagnach; S. polny czyli jedlinka (fig. 
2082)—na polach piaszczystych i glinia¬ 
stych. Pokrewne są z niemi kałami ty 
i asterofillity , olbrzymie rośliny odległych 
okresów geologicznych. Znajdują jo ja¬ 
ko skamieniałości w pokładach węgła 
kamiennego . 


Skrzywienia — w medycynto »t| to 
wszelkie nieprawidłowo zgięcia kości dlii- 
gicli (skrzy¬ 
wienia koń¬ 
czyn) albo nie¬ 
prawi d I owy 
ich u k I ad 
(skrzywienia 
kręgosłupa, f. 

2084—ii) albo 
iiictłymotrycz- 
ny ((»krzywie¬ 
nia czaszki, 
kości twarzo¬ 
wych). Po¬ 
wstają ono bądź bez żadnych wyraźnych 
powodów, skutkiem dziedziczności, albo 
wskutek chorób ogólnych (oblicz Krzy¬ 
wica) lub <4 io rób kości; albo są nabyte 



Vig. 20H4. Skrzywlonle kręgów 
szyjowych. 


w ciągu życia jako rezultat wypadków, 
stłuczeń, zwichnięć, niczncho wy wania 
przepisów hygicny, szczególnie w wie¬ 
ku, kiedy kości jcszczo rosną. Do ostat¬ 
niego gatunku skrzywień należą skrzy- 



Fig, 2086. Niosymotryczność łopatki i obojczyka 

(skolioza). 


wicnia kręgosłupa, wywołano złem sie¬ 
dzeniem w szkole (przy pisaniu). Naj¬ 
częstszą formą skoliozy jest skrzywienie 



Fig. 2080. Skrzywlonlo kręgosłupa (garb). 


kręgosłupa w piersiach na prawo (lewa 
łopatka wyższa), zaś w lędźwiach im le¬ 
wo (prawe biodro wyższe). Niektóre za¬ 
wody, np. kowalstwo, wywołują specyalne 
skrzywienia nóg. 

Skunks — p. Śmierdziel. 

Skurcz — Każdy nasz ruch jest 
skurczem jakichś mięśni. Mięsień kur¬ 
cząc się skraca się, mięsista część /ego mo¬ 
cno nabrzmiewa (fig. 2087), twardnieje, 
na skórze występują silnio nabrano żyły, 
skutkiem ściśnięcia ich w przcgubuch 
i utrudnienia w ten sposób odpływu 
krwi. Skurcz może hyc wywołanym w 
mięśniach nieżyjącego już, ale jeszcze 
świeżego organizmu, drażniąc prądem 
elektrycznym odpowiednie nerw^. Skurcz 
mięśni długotrwały, który zjaw ii się sam 
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bez wpływu woli, jost objawem wielu 
chorób nerwowych (p. Tężec). Mimo¬ 
wolne skurcze mięsni zowią się drgawka¬ 
mi, kurczami, konwulsyami, spazmami, 
są ono objawami niektórych chorób np. 
tańca św. Wita, otruć, np. strychnina.. 



Fig. 2087. Skurcz mjęśnia dwugłowogo CA) 
ramienia. 

Silne skurcze mięśni bywają bolesne; po¬ 
wodują czasem naderwanie ścięgna u przy¬ 
czepu do kości — rzecz bardzo dolegli¬ 
wą, zwłaszcza jeżeli zdarzy się w grupie 
mięśni częściej czynnych. 

Slojd — p. Gimnastyka . 

Sł0(lk0Q0rz — roślina trwała, cze¬ 
piła, należąca do rodzaju psiankowatych 
(fig. 2088), pospolita w zaroślach; kwiaty 



Fig. 2088. Psianko słodkogorz (wyeokość 8—12 st,). 

lila, jagody czerwono. Kora jej ma smak 
słodkawo-gorzki; używa się w medycynie; 
jest trująca. 
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Słodyszek rzepakowiec —maleń¬ 
ki (2,5 mm.) chrząszczyk z rożkami, 
zgrubiałymi na końcu, barwy ciemno¬ 
zielonej lub niebieskawej z połyskiem 
metalowym. Chrząszczy ki to i ich pę¬ 
draki niszczą kwiaty rzepaku oraz in¬ 
nych roślin krzyżowych, zrządzając nie¬ 
raz ogromne szkody. 

Słodyż — p. Manna . 

Słodżiny — jest to słód, z którego 
wyciągnięto wszystkie materyc, potrzebne 
do wyrobu piwa. Używa się jako pasza 
dla bydła i świń. Wpływa na zwiększe¬ 
nie mleczności, rozrzedza krew. Bydło 
jada je bardzo chętnie. Dla młodych 
zwierząt pasza to mało strawna. 



Słoje drzewne — p. Drewno . 

Słoma — Słomą nazywa się w rol¬ 
nictwie nic tylko wyschło źdźbło roślin 
zbożowych, ale także i wyschnięta nać 
roślin strąkowych: grochu, wyki, bobu 
etc. (grochowiny, wyczanka, słonia bo¬ 
bowa). Słoma używa się jako podściół, 
do opakowania, do wyrobu przedmio¬ 
tów zo słomy (kapeluszy, koszyczków, 
słomianek), do wyrobu masy do papieru 
i jako dodatek do paszy bardzo wodni¬ 
stej lub też bardzo posilnej, skoncentro¬ 
wanej jak: ziarna żyta, owsa; wtedy naj¬ 
częściej dają ją pocię¬ 
tą, w postaci sieczki. 

Słonecznik — 

roślina z rodziny zło¬ 
żonych (fig. 2080), u- 
prn wiana w ogrodach 
częściowo jako ozdo¬ 
ba, w części dla na¬ 
sion, które jada sio 
na surowo; wyciska¬ 
ją z nich olej słone¬ 
cznikowy, służący do 
potraw, oraz używa¬ 
ny w malarstwie i fu- 
brykacyi mydeł. 

Kwiatogłówita słone¬ 
cznika zwraca się ku 
słońcu — stąd nazwa 
(ob. Heliotropizm). 


Fig. 208!). Słonecznik. 


Słoniki cz. Ryjkowce nicwiolkio 

żuczki z głową, wycią¬ 
gniętą w długi cien¬ 
ki ryjek, na którym 
osadzono są rożki. 

Żywią się częściami ,,, 209() . Naslen | 0 . 

roślin nenii; przown- wie o (wiol kos(3 l mm.). 
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żnio bardzo szkodliwe. / krajowych tu 
należą: sosnowiec, wgryzający się w pędy 
drzew iglastych i powodujący ich usy¬ 
chanie; zwijacz — składający jajka w li¬ 
ście, które zwija w tutkę; orzechowiec 
(ob.); wołek zbożowy (ob.); jabłkowiec , na¬ 
kłuwający paczki kwiatowe jabłoni i gru¬ 
szy i składający tam jajka, bardzo szko¬ 
dliwy w sadach; nasicniowiec (fig. 2090), 
również bardzo Rzkodliwy. 

Słonikowiec orzechowy — p. 

Orzechowiec. 

Słoniniec ck. Steatyt — odmiana 

talku (ob.), /.bita, łatwo krająca Hic; no- 
żem, ale nieco twardsza od zwyczajnego. 
Użytki takie same, jak talku, a także do 
pisanin (zamiast kredy), oraz na palniki 
gazowe (ogniotrwały). 

Słoniorośl — roślina jednoliścic- 
niowa, spokrewniona z pochu tui kiom 
(fig. 2091). Ma pinu nizki, łuskowaty, 
uwieńczony na szczycie dużymi, pierza¬ 
stymi liśćmi, podobnymi do palmowych. 
Owoce, wielkości głowy ludzkiej, zawie- 



Flg. 120!) L. Słoniorośl (wys, 5—7 iii.). 


rają kilka nasion, których jądro począt¬ 
kowo jest płynno i używa się za napój, 
następnie zaś twardnieje, stając się zu¬ 
pełnie podolmom do kości słoniowej; n- 
żywa się też na inkio samo wyroby, jak 
kość słoniowa. H. rośnie w Ameryce 
południowej. 

Słoniowacizna (Elcphantiasis) 

— znaczny przerost, (rozrośniecie się) 
skóry jakiejś części ciała. Słontowaazna 
jarecka jest cierpieniom nieznrażiiwom, czę¬ 
sto dziodzicznem, powstaje wskutek złych 
warunków zdrowotnych, a mianowicie: 
wilgotnych mieszkań i złego pożywienia 
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(solonego mięsa). Zazwyczaj twarz by¬ 
wa nią dotkniętą i okropnie się zmienia; 
śmierć jest zwykłem zakończeniem, cho¬ 
roba jednak trwa nieraz kilka lat. Słonio¬ 
wacizna arabska rozwija się zwykle na 
tułowiu lub mi kończynach; nie jest ani 
dziedziczną, ani zara/Jiwą, powstaje jako 
następstwo innych chorób skóry; jest nie 
uleczalną, lecz nie sprowadza śmierci. 

Słonka — p. Bekas. 

Słoń — zwierzę ssące, jedyny rodzaj 
z rzędu słoni (fig. 2092). .Fest to naj¬ 
większe z obecnie żyjących zwierząt lą¬ 
dowy ch, miewa do 4 metrów wysokości 
i 4,000 kg. wagi. Ciało ma ciężkie i nie¬ 
zgrabne, osadzono na 4-eli nogach, gru¬ 
bych, jak słupy i zakończonych 5-mn bib 
4-nm kopytami, oraz plaskiem zgrubie¬ 
niem skóry, tworzącem rodzaj podeszwy. 
Skóra naga, bardzo gruba. Nos wydłu¬ 
żony w kurczliwi! trąbę z palcowatym 
wyrostkiem i otworami nozdrzy na koń¬ 
cu. Trąbą słoń ujnmjo rozmaito przed¬ 
mioty, podaje sobie pokarm do gęby, 



Klg. 'MY2. Słoń (wyn. Jl—*1 m.). 


wlewa wodę i t. p.; może nią również 
chwytać napastnika. Przednie zęby (gór¬ 
nej szczęki) słonia, w liczbie dwóch, cią¬ 
gle rosnąco, dochodzą olbrzymich ro¬ 
zmiarów (2 m. długości i BO—100 kg 
wagi, wyjątkowo B m. i 120.kg.) i sterczą 
mu z pyska. Służą ono S-i jako potę¬ 
żna broń i noszą niewłaściwą nazwę 
kłów. Dolnych przednich zębów ani 
idów słoń nie posiada. Trzonowe są 
ogromne, po 1 — 2 z każdej strony, ule¬ 
gają one kilkakrotnej zmianie. Obecnie 
żyją tylko 2 gatunki słoni: S. afrykański 
w środkowej Afryce i S. indyjski— w I n- 
dyach wschodnich, Indochinuch, na Cej¬ 
lonie, Pornco i Sumatrze. Pierwszy jest 
większy, silniejszy, ma dłuższo kły i ol¬ 
brzymio uszy (fig. 209B). Drugi mniej- 
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8zy, z krótkimi kłami i niewielkiemi 
uszami (fig. 2094). Między indyjskimi 
Błoniami, trafiają się białe (albinosy); są 
one bardzo rzadkie i w Irido-Chinach 
oddają im cześć boską. Słonie zamie¬ 
szkują jedynie miejscowości, obfitujące 
w wodę; trzymają się stadami od 30—100 
i więcej sztuk pod wodzą starego samca. 
Są usposobienia łagodnego , nadzwyczaj 
ostrożne i podejrzliwe. Żywią się rośli¬ 
nami i stąd nieraz zrządzają znaczne 
szkody w plantacyacli. Rozmnażają się 
bardzo powoli; rosną do lat 25 a żyją 
przeszło 100. Indyjskie słonic dają się 
łatwo oswajać, są posłuszne i zmyślne, 
używają się do różnych robót rolnych, 
przewożenia ciężarów i i. ])., chociaż 
względnie do swego ogromu, słoń nic 



Fig. 2()!)!}. (Słowa słoniu Fig. 20!)I. Głowa słonia 
afrykańskiego. indyjskiego. 

może wiele udźwignąć (nie więcej nad 
1,000 kg.). Airykańskio słonie żyją dzi¬ 
ko, są one złośliwsze od indyjskich, ale 
prawdopodobnie dałyby się oswajać , 
gdyby się wziąć do tego starannie. Do¬ 
starczają «kłóvv» {kości słoniowej) na wy¬ 
roby tokarskie i snycerskie; dla zdobycia 
takowych tępią je w tak wielkich ilo¬ 
ściach, że wkrólco zwierzęta to mogą wy¬ 
ginąć zupełnie, Indyjskio słonic chwyta 
się głównie żywcem dla oswojenia. Na 
850,000 kg. kości słoniowej, dostarczonej 
z Afryki, Azy a dostarcza ledwie 20,000 
kg. Z powodu zmniejszenia się ilości sło¬ 
ni, wartość kości słoniowej wzrosła z 12 
ir. za 1 kg. przed r. 1850 na 25 f.r. w ro¬ 
ku 1890. W epokach minionych zamie¬ 
szkiwały ziemię gatunki spokrewnione 
ze słoniami, jak: mamut, mastodont. 

Słonce — należy do rojowiska gwiazd 
stanowiących drogą mleczną (oh.). Do¬ 
koła tej gwiazdy obracają się znane nam 
planety (oh.) zo swymi księżycami, pla- 
netoidy i komety, stanowiąc system ciał 
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niebieskich, który został nazwany ukła¬ 
dam słonecznym; słońce zajmuje jego 
środek, skutkiem tego zowie się systemem 
heliocentrycznym w przeciwstawieniu do 
dawnego geoccnttycznego, w którym słoń¬ 
ce miało się obracać około ziemi. Śred¬ 
nica słońca ma 180,000 mil geogr., co 
znaczy, żo gdybyśmy we środku słońca 
umieścili ziemię, to jeszcze od nas do po- 



Fig. 20!)5. Korona słoneczna i protubornncyo wi¬ 
dziano podczas całkowitego zaćmienia. 


wierzchni słońca byłoby prawic dwa razy 
dalej niż wynosi odległość księżyca od 
ziemi; powierzchnia S. zajmuje 109,200 
milionów mil kwadratowych, a objętość 
jest 1,280,000 razy większa niż objętość 
ziemi (blizko 3,404 tryliony mil sześcien¬ 
nych). Gęstość natomiast ma około 4 
razy mniejszą od gęstości ziemi. Gdyby 
ktoś położył na jedną szalę słońce, to 



Fig. 201)0. 1 cios ko po wy widok plamy słonecznej. 

imwiulby im drugą sziilę położyć 320,000 
tuki oh kul juk ziemia. Slońco jest od 
ziemi o 20,000,000 mil oddalone; świniło 
biegnące /. szybkością 40,000 mil na se¬ 
kundę potrzebuje 8'/ 4 sekund na przeby¬ 
cie tej drogi. Na słońce nie możemy 
wprost patrzeć z powodu oślepiającego 
blasku. Przez szkła przyćmione ogląda¬ 
na powierzchnia słońca jest świetniejsza 


* *\f 
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po środku, ciemniejsza ku brzegom i calu 
jakby groszkowana, ziarnista. Powierz¬ 
chnia ta zowie h!q fotosferą (fig. 2097). 
Gdzieniegdzie widać w niej przerwy, 
tak zwane plamy (fig. 2090). Są one 
wewnątrz ciemniejsze, a w porównaniu 
z otaczającą, pełną blasku powierzchnią 
wydają się prawic czaru cmi; dokoła ota¬ 
cza je brzeg jasny, choć również od po¬ 
wierzchni ciemniejszy. Niektóre z tych 
plam bywają większo niż cala powierz¬ 
chnia ziemi, bez powiększających szkie! 
zatem widzieć jo można. Z ruchu ty cli 
plam poznano, że słonce obraca się 
około siebie od zachodu na wschód, 
że obrotu tego dokonywa w ciągu 25 l / 4 
dni, oraz że os słońca jest nieco po¬ 
chylona do ekliptyki ziemskiej. Pla¬ 
my najgęściej występują w okolicach ró- 



Fig. *20117. IMiimy na fllonru widziano przoz oko 
nlmizbrojono (przez szkło przydymiano). 

wnika. Postać icli bywa rozmaita, okrą¬ 
gła, podłużna, poszarpana, .rodno zmniej¬ 
szają się zwolna i znikają, inne natomiast 
powstają. Liczba ich wzrasta i maleje 
w stałych okresach około 11-letnich, a to 
icli przybywanie i ubywanie ma związek 
ze zboczeniami igły magnesowej, dostrze- 
ganeini w taldohżo okresach, oraz z zorzą 
biegunową. Wpływ plam na pogodę 
i na ciepło ziemi nie został dotąd stwier¬ 
dzony stanowczo. W okolicach słońca 
pospolicie nawiedzanych przez plamy, 
zauważono również jaśniejszo miejsca po¬ 
wierzchni, tak zwano pochodnie słoneczne, 
I to są krótkotrwałe; na miojscach, przez 
nie zajmowanych poprzednio, tworzą się 
częstokroć nowe |huny, Podczas całko¬ 
witych zaćmień słońca (ob.) dostrzeżono 
dookoła krążek różowawy, zwany chro- 
mosferą —z niego tryska wieniec promieni 


perłowo-białych, okalających zaćmiono 
słońce. Nazwano go koroną . Długość 
promieni korony wyrównywa niekiedy 
leiIku średnicom słońca. W wieńcu tym 
ukazują się wyskakujące z różnych punk¬ 
tów chroniofifery słupy lub chmury pło¬ 
mieni różowej barwy, najrozmaitszych 
kształtów, często się zmieniających. Na¬ 
zwano je protuberaneyami czyli wyskoka¬ 
mi, Protiibcrancye dosięgają niekiedy 
wysokości równej J IM u średnicom ziem¬ 
skim razem wziętym. Analiza widmo¬ 
wa dowiodła, żc w skład słońca wcho¬ 
dzą: żelazo, nikiel, cynk, ołów, miedź, 
sod, wapń, magu, glin, potas, bar, man¬ 
gan, tytan, chroni, kobalt, helium. 
W stanie pary płonącej mieszają się ono 
z ogromnemi ilościami wodoru. Nic 
wiadomo, czy jądro słońca znajduje się 
w stanic stałym, płynnym czy gazo¬ 
wym. W każdym razie jest niesłychanie 
rozżarzono. Fotosfera, właściwie oświe¬ 
tlająca nas powierzchnia, jest grubą war¬ 
stwą rozżarzonych gazów; nieco chło¬ 
dniejszą jest chromosfera. Korona jest 
mieszaniną gazów; unoszą się w niej za¬ 
pewne rojo maleńkich kawałków ciał 
stałych. Wybuchy protuberancyi i po¬ 
chodu]*, ukazywanie się i znikanio plum, 
przekonywają o gwałtownych wzburze¬ 
niach, ustawicznie tam panujących. Pla¬ 
my są albo przerwami w fotosferze, albo 
gęstemi dymami, zaslaniająecmi światło. 
O niezmiernie wysokiej temperaturze 
słońca trudno Hobio urobić pojęcie. Y* ma¬ 
sy ciepła, którą słońce w świat wysyła, 
czyli którą w każdej chwili traci, otrzy¬ 
muje ziemia zaledwo 2,100-milionową 
cząstkę, i ta cząstka byłaby zdolna w 
przeciągu roku roztopić warstwę lodu 
grubą na 01 metrów, gdyby cala ziemia 
pokryła się taką warstwą. Tyleż ciepła 
wydałoby spalenie 9 trylionów centna¬ 
rów węgla. Wystarcza ono do utrzy¬ 
mania życia na ziemi: do parowania wo¬ 
dy, tworzenia się chmur, deszczów, utrzy¬ 
mania w ruchu wszystkich wód na zie¬ 
mi, do wyhodowania roślin, zwierząt 
i ludzi. 

Słoń morski — zwierzę ssąco plo- 
twonogio, spokrewniono z foką, aloznacz- 
nio ją przewyższające wzrostom, bywa 
bowiem zazwyczaj większy od morsa 
(fig. 2098). Postać zresztą ma foki; sa¬ 
miec tylko wybitnie się różni nosom w 
kształcie trąby do 40 cm. długiej. SJ. 
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morskie zamieszkują południowe części 
oceanu Atlantyckiego; żywią sic rybami 
orazptactwcm 
ni orskie m. 

Mięso ich nie¬ 
jadalne, a sier¬ 
ra zdatna je¬ 
dynie na rze¬ 
mień, ale do¬ 
starczają zato 
dużych ilości 
tłuszczu. Vj te¬ 
go powodu są 
bardzo tępio- Fig. 2098. Słoń morski (dł. do 
no i blizkie 6 ni., wyjątkowo do 7 m.). 
wyginięcia. 

Słowik — powszechnie znany ptak 
z wróblowatych, barwy szaro-rdzawej; 
samiec należy do najlepszych śpiewaków 
ptasich u nas. Słowiki gnieżdżą się 
po krzakach; pożyteczne tępieniem owa¬ 
dów; w Europie przelotne, zimę spę¬ 
dzają w północnej Afryce. Do nas przy- 




|.'jg, 2009. Słowik (dl. do 10 om.). 


latnju dwu gatunki: SI. szary czyli be- 
lewarek, nieco większy i lepiej Śpiewają¬ 
cy poapolitwzy po prawej stronic Wisły, 
j si. rdzawy (fig. 2099) — pospolitszy 
z lewej strony, gorszy śpiewak. Z wyglą¬ 
du oba te gatunki są nadzwyczaj trudno 
do odróżnienia. 

Słód — p. Piwo. 

Słuch — p. Ucho. 

SłUChotka — mięczak brzuch o nogi, 
barwy zielonej z płaszczem strzępiastym 
(fig. 2100); skorupę ma płaską w kaztałcio 
muszli usznej z szerokim otworem tak, żo 
okrywa ona jodynie grzbiet ślimaka; 
wzdłuż brzegu otworu znajdują się liczne 



małe dziurki, przez które woda dostaje 
się do skrzeli. Skorupa z zewnątrz nie¬ 
ładna. żeberkowana, w czerwono i zielo¬ 
ne prążki; we¬ 
wnętrzna po¬ 
wierzchnia ma 
prześliczny 
perłowy po¬ 
łysk z prze¬ 
ważającą zie¬ 
loną barwą. 

Znajduje, się 
w morzu Śród- n *- 2lu0 - s,ucholka ' 
ziemnem u wybrzeży. 


Słupki — p. Kwiat . 

Smaczelina — p. Żółcicczowate . 


Smak — Zmysł ten umieszczony jest 
w językuy na podniebieniu i w gardzieli r 
a zależy od nerwu smakowego, który 
rozgałęzia się w ich błonie śluzowej, głó¬ 
wnie zaś w małych wyniosłościach na 
języku, zwanych brodawkami (fig. 84] C). 
Smak może być odczuwany wtedy tylko, 
gdy substaneya smakowa jest w stanie 
ciekłym; stałe substancyc (sól, cukier 
i t. p.) rozpuszczają się w ślinie i wtedy 
dopiero czujemy ich smak. W choro¬ 
bach gorączkowych skutkiem zmian w 
błonach śluzowych i nabłonkach jamy 
ustnej smak tępieje; obecność w krwi 
nadmiaru żółci powoduje stałe wrażenie 
goryczy w ustach; smak jak i inne zmy¬ 
sły może podlegać złudzeniom, halucy- 
nneyom, szczególnie pod wpływem sug- 
gestyi w stanic snu hypnotyeznego. 


Smalta — p. Kobalt. 

Smaltyn — minerał, będący związ¬ 
kiem kobaltu z arsenem; krystaliczny^ 
barwy eynkowo-białoj, ciężki i dość twar¬ 
dy. Używa się do otrzymywania bar¬ 
wników kobaltowych (smnlty i innych); 
jako domieszkę zawiera często żelazo 
i nikiel. 


Smardz — p. Grzyby. 

Smary — różnego gatunku tłuszcze 
i oleje, przeznaczono do smarowania pa¬ 
nów osi u wozów, powozów, wagonów, 
lokomotyw i maszyn wszelkiego rodzaju. 
Każdy tłuszcz dobry jest do smarowania, 
jeżeli nie jest ani za rzadki — bo wów¬ 
czas nie zabezpiecza od tarcia — ani lot¬ 
ny, ani za gęsty — bo wówczas nie daje 
się wlewać w panewki (gęstych smarów 


- 







używają tylko do zwyczajnych wozów); 
wreszcie, nie powinien zawierać w sobie ani 
piasku lub tym podobnych substancyi 
twardych, ani też kwasów i soli, mogą¬ 
cych nadgryzać metalowe części maszyn. 
W końcu nic powinien być drogim. Ja¬ 
ko smaru używają: różnych olejów mine¬ 
ralnych, oleju rycynowego, nafty, tłusz¬ 
czu z wełny otc. Smarów używają ró¬ 
wnież do smarowania metalowych czę¬ 
ści maszyn, w celu zabezpieczenia ich od 
rdzewienia; do smarowania skór, by je 
uchronić od wysychania. W ostatnich 
wypadkach nazywają go nic smarem 
a smarowidłem. 

Smerek — p. Świerk, 

Smocze drzewo, Smocza krew— 

p. Dracena . 



Smoczek — p. Owady. 

Smok latający — zwierzę, należące 
do jaszczurek, wielkości jaszczurki zwy- 

2101)" Odzna¬ 
cza się tom, 
że ma długie 
żebra, wysta¬ 
jące z boków 
tułowia, a na 
nich rozpiętą 
błonę. Przy 
pomocy tych 
niby skrzydeł, 

HIOŻO prze- Fig. *2101. Smok latający (dl. 
latywać na do22cm.), 

niewielką od¬ 
ległość z wyższego miejsca na niższe; do 
góry nie może się wzbijać. Zamieszkuje 
Jawę; przebywa im drzewach, łowiąc 
owady; zupełnie nieszkodliwy. 


Smoła — jest to nazwa zbiorowa dla 
substancyi ciemnych, pruwio czarnych, 
mazistych luli rozmakających pod pal¬ 
cami wskutek ciepła, podobnego mniej 
więcej składu chemicznego, lecz różnego 
pochodzenia. Hmoły na ogół są to mie¬ 
szaniny płynnych i stałych węglowodo¬ 
rów z domieszką różnych innych ciał or¬ 
ganicznych, oraz popiołu—mieszaniny,za¬ 
barwione, niezbadanymi bliżej chemicznie, 
barwnikami organicznymi, koloru mniej 
lub więcej ciomno-brunntncgo. Smoły wy¬ 
stępują bądź w naturze jak asfalt, bądź 
też otrzymują się sztucznio, n mianowicie 
jako resztka przy suchej dystylueyi drze¬ 


wa (nazywa się wówczas dziegciem) lub 
suchej dystylacyi węgla kamiennego, tor¬ 
fu (p. Gaz oświetlający); wreszcie otrzy¬ 
mujemy smolę z resztek, wydobytych 
z ropy naftowej po oddystylowaniu z niej 
nafty i ciężkich olejów (oh. Naftowa ro¬ 
pa). Smoły jako takie używają się do 
wylewania chodników i bruków; do kito¬ 
wania rur i naczyń, przeznaczonych do 
przeprowadzania wody; do zabozpicczc- 
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I«'ig. 2102. Smoła; przyrząd do lej przeróbki: F~ 

ogum, ogrzewający kocioł zu tono tą (10); lotno czyści 
tu Im 1) dostają sń} do weżownlcy gdzie skraplają 
h 1<2 ściekając do ((1); smolą czysta spływu do (A); 

C—klapa bezpieczeństwu; B—manometr. 

nia drzewa od butwicnin; do powlekania 
statków, napnjanift płótna żaglowego, lin; 
jako środek dezynfekujący w miejscach 
ustępowych; do fabrykucyi smarów. Smo¬ 
ła z węgla kamiennego jest ważniejszą 
od wszystkich innych z tego względu, iż 
zawiera w sobio dużo bardzo cennych 
związków chemicznych, jak: antracen, 
benzol, kwas karbolowy, naftalina, z któ¬ 
rych następnie otrzymują mnóstwo ciał, 
jak barwniki, leki, olejki pachnąco, che¬ 
mikalia etc. Otrzymywanie tych ciał zo 
smoły dokonywa się przy pomocy dysty- 
lowaiiia jej w spccyalnych aparatach (lig. 
2102) (p. odpowiednio artykuły o wyra¬ 
zach powyższych). 

Smołowiec — p. Asfalt. 

Smółka p. Fir letka. 
Snycerstwo — ]>. Rzeźbiarstwo. 

Soból — zwierzę ssące, drapieżne, 
spokrewniono z kuną, podobno do niej 
z wielkości i z postaci, tylko głowę mn 
nieco dłuższa i bardziej spiczasty pysz¬ 
czek; sierść również kasztanowata, ale 
miększa 1 gęstsza {fig. 2103). Niegdyś 
znajdował się i u nas, dziś zamieszkuje 
jedynie lasy Byberyi, zwłaszcza wschod¬ 
niej. Dostarcza nadzwyczaj kosztowne¬ 
go futra; cena jednej bardzo ładnej skór- 
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ki dochodzi do 50 rs., gorszo płacą się 
znacznie taniej. Najładniejszych futor 
sobolich dostarczają okolice .Takucka 
i Ochocka. Biało sobolo są nadzwyczaj 
rzadkie, gdyż zwierzę to nie bieleje na 



1*1 g. 2108. Seból (dl. 45 cm. -J- 15 cm. ogon.). 


wklęsła (E); wklęsło-wypukła (F). Pro¬ 
mienie słoneczne (świetlne) albo inno, 
o drganiu eteru poprzecznem, padając na 
wypukłą soczewkę (A, B, O, fig. 2105), 
załamują się w niej i ześrodkowują w 
jednym punkcie, nazywanym ogniskiem, 
A B C D E F 



Fig. 2106 i 210G. Soczewki: A—dwu wy pukla, li¬ 
pińsko - wypukła, C—wypukło - wklęsła (monisk), 
U—dwu wklęsła, 10— wklęsło-plnskn, F— wklęslo- 
wypukln. 


zimę. Ameryka północna dostarcza ró¬ 
wnież futer z S. amerykańskich, o mniej 
delikatnej sierści i z tego powodu mniej 
cenionych. 

Socha — p. Pług. 

Soczewica — roślina z rodziny 

strąkowych , upra¬ 
wiana dla nasion 
jadalnych w kra¬ 
jach umiarkowa¬ 
nych Europy i 
Azy i (fig* 2104). 

U nas uprawia 
się rzadziej. Na¬ 
siona soczewicy 
zawierają bardzo 
wielo ciał azoto¬ 
wy cli, co świad¬ 
czy ojej znacznej 
poływności. ale 
są trudno do stra¬ 
wi oni n.Nnjłat wiej 
strawną jest S. w 
postaci roztartej 
(purće), 

Soczewka — p. Oko. 

Soczewki — Materyc stale, przezro¬ 
czyste jak szkło, kryształ ctc., ograniczo¬ 
no z jednej lub z obu stron krzywenń 
geometryeznemi powierzchniami, noszą 
w fizyco nazwę soczewek. Soczowki zwy¬ 
kło używane, mają powierzchnio kuliste; 
istnieje ich kilka gatunków, mianowicie: 
soczewka dwuwypukla (A) (fig. 2105—0) 
i plasko-wypukla (B); wypukło-wklęsła 
czyli menisk (O); dwu wklęsła (D); płasko- 



W ognisku (skutkiem skoncentrowania 
się tam promieni cieplnych) temperatura 
jest tak wysoką, że wystarcza do zapala¬ 
nia tytoniu, prochu, drzewa i innych 
materyi palnych (fig. 332). W ogniskach 



Fig. 2107. Soczewki: świeca A rzucająca swój obraz 
(odwrócony) na okrnn C przy pomocy dwuwy puk tej 
Hoczowki B. 

wielkich soczowek można nawet topić 
motało i inne oporno na działanie ognia 
materyc. Dlatego toż soczewki wypukłe 
nazywają się także szkłami ftaląccmi. Je¬ 
żeli umieścimy naprzeciw soczewki (B 


Soczewica ja- 
dolna (wysokość rośliny 
około 1'/, stopy). 



Kncyklopedyu Ilustrowana wiadomości pożytecznych. 


Fig. 2108. Soozewkl: soczowka dwu wy pukla C da¬ 
jąca powiększony i prosty obraz A świecy B: D— 
oko patrzącego. 

lig. 2107) przedmiot oświetlony lub świe¬ 
cący (świecę A), to wysyłane przezeń pro¬ 
mienie załamują sie w niej tak, iż tworzą 
obraz owego przedmiotu. Gdy ton ostat¬ 
ni znajduje się w znacznej odległości od 
soczewki — większej, aniżeli podwójna 
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odległość ogniwkowa — to obraz jest od¬ 
wróconym, mniejszym od samego przed¬ 
miotu i leży po drugiej stronic soczewki. 
Możemy go widzieć* umieszczając w od¬ 
powiedniej odległości biały ekran (C). W 
miarę zaś tego, jnk przedmiot zbliża sio 
do soczewki obraz oddala się od niej 
i powiększa, aż nareszcie staje się więk¬ 
szym aniżeli przedmiot, gdy odległość 
wynosi mniej, aniżeli podwójna odległość 
ogniskowa. Skoro będziemy jeszcze bar¬ 
dziej zbliżali przedmiot, (po za ogniwko) 
to już obraz nie da się rzucić na ekran; 
ale spojrzawszy przez soczewkę (fig. 
2108), spostrzegamy przedmiot w natu- 
ralnem położeniu i powiększony; dlato- 
go soczewki te zowią się również szklarni 
powiększającemu Soczewka, służąca do 
rozpatrywania drobnych przedmiotów, 



Fin. 2100. Soczewki: Hoczowku dwuwklrshi C du¬ 
jąca ołmw ssinniujKSsnny U świecy A; D—oko patrzą¬ 
cego. 

nazywa się lupą albo mikroskopem poje¬ 
dynczym. Soczewki wklęsło (J), E, F 
fig. 2J 0(3) rozpraszają promienie świotlnc: 
dlatego też nie dają obrazów, któreby 
można rzucić na ekran. Patrząc przez nic, 
widzimy prosty i pomniejszony obraz (B) 
przedmiotu (A.)(f. 2109). Wypukłe i wklę¬ 
sło soczewki są głównemi częściami skła- 
dowemi wielu ważnych narzędzi optycz¬ 
nych; mianowicie: ciemni optycznej , mi¬ 
kroskopu , lunety , lornetki teatralnejlu¬ 
nety astronomicznej , latanii czarnoksięs¬ 
kiej dalej: oka. Soczewkę można zastą¬ 
pić od biedy kulą szklaną, napełnioną 
wodą, a nawet kroplą jakiego przezro¬ 
czystego, silnio łamiącego światło płynu, 
wpuszczoną w dziurkę w blaszce, papie¬ 
rze etc. 

Sodacz. Węglan sodu — połączeń io 
kwasu węglowego z sodem. Jest to zna¬ 
na wszystkim przezroczysta sól, używa¬ 
na w gospodarstwie domowom, najczęściej 
do prania, szorowania podłóg i sprzętów. 
Znajd u jo się jako taka w naturze, nie 
w formie pokładów lecz wykwitów na 
powierzchni ziemi lub rozpuszczona w 
jeziorach t. z w. natronowych, znajdują¬ 


cych się w Egipcie, Kolumbii, w Argen¬ 
tynie etc. Otrzymuje się również z po- 
piolów roślin morskich; popioły to za¬ 
wierają do 30$ sody. Ponieważ soda 
jest jednym z związków najbardziej uży¬ 
wanych w gospodarstwie domoweni i w 
przemyśle, stąd też obecnie wyrabia się 
sztucznie w bardzo wielkich ilościach. 
Dwa są najważniejsze sposoby fabryka- 
oyi: jeden Leblanca, polega na przero¬ 
bieniu soli kuchennej (chlorku sodu) 
przez ogrzewanie jej z kwasem siarcza¬ 
ny m, na kwas solny i siarczan sodu, a ten 
przez żarzenie z węglem na węglan sodu; 
przy tern również otrzymuje się kwas 
solny, jako produkt uboczny. Druga, 
nowsza, metoda Holvay’a, polega na prze¬ 
prowadzeniu soli kuchonnoj — przy po¬ 
mocy węglanu amonu, otrzymanego przez 
połączenie amoniaku z kwasem węglo¬ 
wym — w dwuwęglan sodu, a ten przez 
ogrzewanie — w węglan sodu czyli sodę. 
Wyrób ton odbywa się w specyalnych 
piecach płomienistych. Soda posiada 
liczno zastosowania, z których najwa¬ 
żniejsze—oprócz wyżej wymienionych — 
są: fabrykucya szkłu, labrykacya mydeł, 
pranie różnych tkanin, przędzy i Hiiro- 
wyeh matcryałów przędzalnych (wcina). 

Sodu azotan ca. Saletra chilijska 

(czylijska) — poleczenie sodo z kwa- 
Hem azotnym. Jest to sól, podobna z wy¬ 
glądu i smaku tło zwykłej saletry, lecz 
łatwo rozjdywająca się w wilgotnem po¬ 
wietrzu. Występuje w postaci bogatych 
pokładów na granicy Poru i Boliwii. 
Używa się jako nawóz azotowy oraz do 
1'abrycznego przygotowywania saletry 
zwykłej (ob. Potas—azotan) oraz kwasu 
azotnego. 

Sodu dwuwęglan — p. Dwuwę¬ 
glan sodu. 

Sodu siarczan oz. Sól glauberska 

—jest to połączenie sodu z kwasom siar- 
czanym. Przedstawia się w postaci prze¬ 
zroczystych kryształów, schnących na 
powietrzu i ro/fnadających się w biały 
proszek. Rozpuszcza się w wodzie, po¬ 
siada własności przeczyszczające i z tego 
powodu w medycynie używana. Znaj¬ 
duje się w wielu źródłach mineralnych 
(inarionbadzkich, karlsbadzkich); w nie¬ 
których miejscowościach na Węgrzech, 
w Szwocyi, w Sybnryi wykwita z ziemi; 
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jest w wodzie morskiej. S. s. otrzymują 
fizlucznic przy fabrykacyi sody z soli 
kuchennej, jak również przy wyrobie 
kwasu solnego z tejże soli kuchennej, oraz 
kwasu nzotnego z saletry czylijskiej. 
S. s. używa się do fabrykacyi szklą, do 
wyrobu sody, ultramaryny. 

Sodu węglan — p. Soda. 

Sodu wodan cz. Ług gryzący so¬ 
dowy cz. Kamień ługowy — jest to 

połączenie sodu z tlenem i wodorem. 
Przedstawia się w postaci białej, półprze¬ 
zroczystej masy, rozpływającej się w wil- 
gotnom powietrzu z powodu bardzo sil¬ 
nego eh łon i en i a wody. Kozpu szcza się 
w tej ostatniej w obfitości, dając płyn 
silnie alkaliczny, gryzący, rozpuszczają¬ 
cy lub rozmiękczający białko, skórę, 
tłuszcze, zaschły olej, skutkiem togo uży¬ 
wany w technice jako środek do mycia 
rzeczy ordynarniejszych np. podłogi. 
Otrzymują go przez gotowanie roztworu 
sody z wapnem lub żarzenie siarczanu 
sodu z węglem. W gospodarstwie do- 
mowotn używa się pierwszego sposobu: 
do naczynia, zawierającego gorący roz¬ 
twór sody wrzuca sic parę łyżek wapna 
drobno zmielonego. Po ustaniu się mie¬ 
szaniny, zwierzchni płyn klarowny za¬ 
wiera zwykle roztwór sody pomieszany 
z nowo utworzonym ługiem. Ług sodo¬ 
wy ma w technice liczno zastosowania, 
szczególnie używają go przy fabrykacyi 
mydła. Należy się z nim obchodzić 
ostrożnie, ponieważ nadgryza skórę i jest 
trujący (pali wnętrzności). 

Soki roślinne i ich krążenie — 

Krążenie soków w roślinie odbywa się 
w sposób następujący: woda wraz z roz- 
puszczoncmi w niej częściami mineralnc- 
mi dostaje się przez wlośniki do korze¬ 
nia, stamtąd do łodygi i następnie do 
liści. Sok ten nosi nazwę wstępującego; 

w nim rozpuszczone sole mineralne, 
wzięto z gruntu; odżywczych materyi or¬ 
ganicznych zawiera tyle, o ile po dro¬ 
dze wchłonie jej w siebie z komórek 

1 tkanek, przez któro przechodzi. W li¬ 
ściach (ob.) sok ulega zmianie, staje się 
odżywczym, zabiera większo ilości mato- 
ryi organicznych i pod nazwą soku zstę¬ 
pującego rozpływu się po całej roślinie. 
W ten sposób odróżniamy w krążeniu 

2 prądy: wstępujący i zstępujący. Sok 
wstępujący wznosi się wzdłuż rurek mi' 


czyniowyoh drewna (ob. Wiązki). Wzno¬ 
szenie się jego odbywa się najsilniej na 
wiosnę: jeżeli przeciąć wówczas w po¬ 
przek łodygę, sok z niej tryska obficie. 
Szczególnie obfite wypływanie można 
zauważyć u krzewu winnego, brzozy 
(oskola). Sok zstępujący płynie głównie 
rurkami sitkowemi łyka (ob. Wiązki), 
oraz częściowo przez komórki rdzenia 
i kory. Dąży on głównie do części ro¬ 
snących, w których z zawartych w nim 
matoryalów tworzą się nowe komórki; 
a także do tych, w których gromadzą się 
materyaly zapasowe (owoce, łodygi pod¬ 
ziemne, korzenie). W niektórych rośli¬ 
nach znajdują się jeszcze tak zwane rur¬ 
ki mleczne, napełnione sokiem mlecznym, 
który składa się z wody oraz rozpuszczo¬ 
nych w niej tłuszczów, ciał białkowych, 
mączki i innych matcrynłów. Ma on 
zwykle barwę białą (np. u wilczo mle¬ 
czów), czasami żółtą (jaskółcze ziole), 
czerwoną, pomarańczową i inne. Jest 
to płyn odżywczy, bardzo często stanowią¬ 
cy zbiór mntoryałów zapasowych. Po¬ 
siada nieraz własności gryzące, ostro (ja¬ 
skółcze ziele), narkotyczne (mak), a na¬ 
wet trujące (niektóre rośliny zwrotniko¬ 
we); niekiedy nadajo się na napój (np. 
z mlekowca); stężony sole mleczny drze¬ 
wa kauczukowego dostarcza kauczuku. 

Sok kiszkowy — p. Trawienie . 

Sokół — ptak dzienny drapieżny, 
wzrostu średniego, bywa nawet mały (za¬ 
leżnie od gatunku) i zgrabnej postawy. 
Upierzenie przylegające, nogi krótkie 
z długimi palcami, dziób silny, haczyko¬ 
waty , zakrzywiony 
od samej nasady. ęm*. 

Sokoły są najzmy- \ 
ślniejszymi, ale i naj- 3 

bardziej krwiożerczy- J ")gjw £ 
mi z pomiędzy pta- 
ków drapieżnych. Z ' \ ^ 

wyjątkiem gatun- 

ków drobniejszych, ^ 

wszystkie są wielki- Fig. 2110 . Sokót we- 
mi szkodnikami, drowny (dl. do 00 cm.). 
Większe gatunki uży¬ 
wali o były dawniej do polowania, zwłaszcza 
na ptactwo wodne. Największym jest 
S. morski czyli białozór (ob.), nieco mniej¬ 
szy S. raróg (ob.) i S. wędrowny (fig. 
2110), mniejszy od jastrzębia. Do dro¬ 
bnych sokołów należą: kobuz (ob.) i pu¬ 
stułka , oba mniejszo od kuropatwy. 
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Sok trzustkowy — p. Trzustka , 
Trawienie . 

Sok żołądkowy — p. Żołądek, 
Trawienie . 

Solanina —alkftloid, zawarty w czę¬ 
ściach roślin wielu gatunków z rodzaju 
psianki, między innemi w psianec czarno- 
jagodnej, w psinneo słód kogo rz, w owo¬ 
cach kartofla oraz w pędach i kłączach 
kartoflowych, wyrosłych bez światła np. 
w piwnicy. Jest to białe, bezbarwne, 
krystaliczne ciało, silnie trujące. Stąd 
szkodliwość kartofli, t. z w. młodych, 
wyhodowanych w piwnicy. 

Solanka — naturalny zbiornik wód 
(jezioro, błoto, źródło), zawierających 
bardzo znaczny procent soli kuchennej— 
tak wielki, że opłaca się wydobywanie 
z nich soli. 

Solano — p. Samum . 

Solidometrya — p. Geomclrya . 

SolirÓdka — niewielka roślina ziel¬ 
na z rodziny 
komo ho w li¬ 
tych (f! 21.11). 

/ wyglądu 
przypomina 
skrzy py, ma 
łodyżkę gałę- 
zistą, bezlist¬ 
ną i drobno 
kwiatki , ze¬ 
brane w kło¬ 
sy. Kośnie na 
brzegach mor¬ 
skich i wogólo 
na gruncie 
słonym; kra¬ 
jowa. Z po¬ 
piołu S-i o- 
trzvmiljo się Fig. 2tlt, Soliródka (wynok. 
sodę; młodych 10—45 cm.), 

roślin używa 
Hię przeciw szkorbutowi. 

Sol i ter -— p. łasicmcc . 

Solny kwas — p. Chloro7vodor- 
ny kwas . 

Solpuga — gatunek pająku, zamiesz¬ 
kujący kraj o gorące i piaszczysto; między 
innemi w Kosy i okolice morza Kaspij¬ 
skiego (fig. 2112). Ciało ma kosmato; 
różni się od innych pająków tom, źo 



głowa nic jest zrośnięta z tułowiem, 
a odwłok jest stawowaty. Solpugi spę¬ 
dzają dzień ukryte w szcze¬ 
linach w ziemi, w nocy po¬ 
lują na owady i drobne krę¬ 
gowce; są one postrachem 
ludzi, chociaż dotychczas 
nic zostało naukowo stwier- 
dzonem, czy ukąszenie ich 
w istocie jest tak niebezpie¬ 
czne, jak twierdzą powszech¬ 
nie. 

Somnambulizm — p. 

Lunatyz?n y Ifypnolyzm. 

Sonda — w medycynie jest to cienki 
pręt metalowy, kauczukowy, sztywny lub 
gnący się, tępo zakończony; służy do 
badania ran, jam ciała — pęcherza, prze¬ 
wodu pokarmowego etc., tam gdzie ba¬ 
danie palcami jest utrudniono z powodu 
wązkości otworu, głębokości etc. Przy 
pomocy sondy wynajdują np. kulę uwię- 
złą w ciele, kawałki szkła, żelaza, co uła¬ 
twia operacyę ich wyjęcia; badają wiel¬ 
kość, twardość kamieni w pęcherzu mo¬ 
czowym itd. Długie sondy kauczukowe, 
zaopatrzono wewnątrz w kanał służą do 
zaczerpywania płynów z głębokich jam 
ciała np. soku żołądkowego. 



Fig. 2112. 
Solpuga (dl. 

I .» mi.. \,r,r 

*7d4B&ltfxoh 

nóg). 



Sondawo- a 

dna — przy¬ 
rząd do mie¬ 
rzenia głębo¬ 
kości wód oraz 
do badania 
ich głębin. 

Naj prostszą 
sondą jest oło - 
wianka (ob.) u- 
żywana tylko 
na nieznacz¬ 
nych głęboko¬ 
ściach. Son¬ 
da do mierze* B 
tlili większych 
głębokości 
jest przyrzą¬ 
dom slcompli- 
kowany m; 
musi być do¬ 
statecznie 
ciężką, aby 
nfo hy A unie¬ 
sioną przez 


Fig. 2llfl. Sonda morska: A— 
koniec lid, mi której Homlu Jout 
zuwlcHHoim; Jł -sondn; (5—cię¬ 
żarki opiniujące, likom sond u ude¬ 
rzy u dno. 
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prąd wód — bo to dałoby błąd w po¬ 
miarach; następnie musi sama wska¬ 
zać chwilę, w której dotyka dna, ponie¬ 
waż zapuszczający sondę na większych 
głębokościach nic może tego sam wyczuć. 
Pierwszy warunek osiąga się przez do¬ 
stateczne obciążenie sondy; drugi roz¬ 
maicie. Są sondy, posiadające luźno na¬ 
łożone krążki żelazne, które spadają 
z niej, skoro sonda uderzy o dno: nagle 
i znaczno zmniejszenie się jej wagi jest 
znakiem dla sondującego, iż sonda do¬ 
sięgła gruntu. Inne dają sygnał przy 
pomocy prądu elektrycznego, który 
wprawia w ruch dzwonek z chwilą, kiedy 
sonda o dno uderzy. Do sondy przy¬ 
czepiają różne przyrządy miernicze jak 
termometry, manometry, przyrządy do 
mierzenia szybkości prądu etc., także 
przyrządy do zaczerpywania wody, szla¬ 
mu z dna morskiego, siatki do połowu 
większych zwierząt, lampy elektryczne 
do ich przywabienia etc. (fig. 2113). 

Sopleńce — p. Stalaktyty . 

Sorek cz. Recek albo Kretomysz 
lub RyjÓwka — zwierzę owadożerne, 
najmniejsze w gromadzie ssących. Z po¬ 
staci przypomina mysz; ale jest więcej 
wysmukły i głowę ma bardziej szczupłą, 
zakończoną długim, ruchomym ryjkiem. 
Hierść jak aksamitna, barwy szarej, ja¬ 
śniejszej lub ciemniejszej. S-i mieszkają 



ł’ig. 2tlh Sorek leśny (dl. 7 cm.-]-:) cm.). 

w norach podziemnych; obyczaje mają no¬ 
cne i unikają światła; są nadzwyczaj dra¬ 
pieżne i tępią w ogromnych ilościach 
owady, ich larwy, robaki, zagryzają na¬ 
wet drobno ssąco i ptaki. Pokarmów ro¬ 
ślinnych nic jadają wcale. Wogóle są 
bardzo użyteczno i nio powinny być tę¬ 
pione. 0(1 zwierząt drapieżnych bronią 
aię charakterystyczną wonią, przypomi¬ 
nającą piżmo. U nas znajdują się: S. lc- 
śny (fig. 2114), S. malutki — najmniejsze 
z naszych ssących (do 5 cm.), 1iznsorck—* 


wielkości myszy; zamieszkuje brzegi wód, 
dobrze pływa; zrządza szkody, zjadając 
ikrę rybią i zagryzając mniejsze rybki. 
W Europie południowej znajduje się S m 
najmniejszy (4 cm. długi), najmniejsze ze 
zwierząt ssących. 

Sorgo (Prosianka) — rodzaj ro- 
ślin z rodziny traw . Niektóre gatunki, 
uprawiają sio jako zboża; inne jak S. cu¬ 
krowe, którego sok zawiera wielką ilość 
cukru, uprawia sic w Stanach Zjedno¬ 
czonych jako roślina cukrodajua. 

Sortownica, Sortownik — p. 

Trieur . 

Sosna — rodzaj drzew szyszkowych, 
o liściach (szpilkach) w wiązeczkach po 
2, 3—5 i szyszkach zdrewniałych (fig. 
2115). Kośnie w górach do znacznej 
wysokości, również na piaskach. S, zwy¬ 
czajna (fig. 2110), dosięga 50 m. wysoko¬ 



ści; spotyka się w całej Europie północ¬ 
ny, a na górach i w środkowej. Żyjo 
200 lat Drewno jej smoliste dobre jest 
na opal, również na budulec i na wyro¬ 
by stolarskie. Kobią z niego maszty 
i slupy telegraficzne. nadmorska ro¬ 
śnie w Europie południowej, zwłaszcza 
we I' rancyi w Landach. Drewno jej 
używa sio na wyroby i na opal do pie¬ 
karni. Daje dobrą żywicę. S. włoska 
i. zw. Pmiola (fig. 2117) rośnie na po- 
b rzeź u morza Śródziemnego; ziarna jej 
są jadalne; drzewo to jest uważano jako 
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owocowe. Drewno używa się na wyro¬ 
by. S. limba zwana ccdrem syberyjskim, 
rośnie w Europie na szczytach gór, 
zwłaszcza w Karpatach, ma duże szyszki 
zawierające o- 
r z echowa te, 
jadalne nasio¬ 
na, które na 
By bery i zbie¬ 
rają w wielkiej 
ilości, zwykle 
rąbiąc drzewa. 

Stanowią one 
tamprzedmiot 
handlu pod 
nazwą orze¬ 
chów cedro¬ 
wych. Wyci¬ 
skają z nich 
olej bardzo ce¬ 
niony jako 
przyprawa. 

Kosodrzewina Ki#. 2117. Sosna włoska, 
czyli S. karlo* 

wata — małe, powykrzywiane, prnwio 
ścielące się po ziomi drzewko — rośnie na 
najwyższych szczytach gór europejskich. 

Sosnogrom — p. Wclingtonia. 
Sosnowiec (Borecznik sosno¬ 
wiec) — zwany także trądem sosno¬ 
wym, to samo, co pilarz borowy; ob. tak¬ 
że Słoniki. 

Sosnówka — p. Barczatka . 

Sowicha, Widlicacz. Palma Dum 

— gatunek palmy, której pień kilkakrot¬ 
nie rozwidla się; liście dłoniasto-wachla- 




Fig. 2US. Sowiohn. 


rzowato; owoce wielkości gruszki, jadal¬ 
ny; z pestek wyrabiają paciorki do ró¬ 
żańców. Rośnie w górnym Egipcie (fig. 
2118 ). 


Sowy —• ptaki drapieżno nocne. 
Mają stosunkowo wielką głowę, dużo 
oczy, otoczone obwódką z piór, ułożo¬ 
nych promienisto, dziób silny, zgięty od 
samej nasady i ukryty prawic zupełnie 
między piórami. Uszy z konchą ze¬ 
wnętrzną ruchomą i również schowaną 
między piórami; niektóro gatunki mają 
jeszcze nad pniwdziwemi uszami pęczki 
odstających piór, tak zwano pospolicie 
«UHzy.» Upierzenie sów jest miękkie, 
barwy pstrej, szaro¬ 
brunatnej; lot nad¬ 
zwyczaj cichy; nogi 
okryte pierzem aż 
do ostrych i silnych 
pazurów. Tolują o 
zmierzchu lub w no¬ 
cy; niszczą mnóstwo 
zwierząt szkodliwych 
i należą przeważnie 

do ptaków użytcez- 21L 4 J. Sowa uszata. 
nych. Gnieżdżą się 

w dziuplach, rozpadlinach, rzadziej na 
ziemi lub gałęzi uch. Na uwagę zasłu¬ 
gują: 1) z gatunków obdarzonych pęcz¬ 
kami piór nad uszami: fuhacz — naj¬ 
większy z krajowych, szkodliwy z powo- 




Flg. 2120. Pódfka. 


du tępienia zwierzyny i ptaków użytecz¬ 
nych; sowa uszata (lig. 2111)) i błotna. — 
znacznie mniejsze, żywią się przeważnie 
myszami oraz innemi drobnemi gryzo¬ 
niami; użyteczno; 2) bez pęczków piór: 
puszczyk, oraz różne drobne sówki, z któ¬ 
rych najmnicjsza/^MY/ (f. 2120), większa 
od wróbla, barwy szaro-Orunatnoj w bia¬ 
łe kropki i paski. Pochodzi z Europy 
północnej, u nas miejscowa, ale niezbyt 
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pospolita. Przebywa w lasach i ogro¬ 
dach. Poluje zwykle nocami, ale może 
latać i w dzień. Żywi się myszami i owa¬ 
dami; użytcćzna. Glos, wydawany przez 
nią, przypomina wyraz « pójdź;» stąd 
przesądni uważają ją za zwiastuna śmierci. 


SÓtl — pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Na (Natrium), w stanic wol¬ 
nym nigdy w naturze nie spotykany, 
ponieważ nadzwyczaj chciwio łączy się 
z tlenem, tak dalece, żo odciąga go in¬ 
nym związkom np. wodzie, z którą 
zetknąwszy się, rozkłada ją tak energi¬ 
cznie, iż wydzielający się przy tern wo¬ 
dór niekiedy sam się zapala, skutkiem 
tego S. trzeba trzymać w nafcie, która 
tlenu nie zawiera. Sztucznie otrzyma¬ 
ny — przez prażonic sody z węglem — 
przedstawia się jako srobrno-mctalicznie, 
pięknie błyszczący metal, który na po¬ 
wietrzu wilgotnem matowieje, pokrywa¬ 
jąc się białą rdzą—sodą gryzącą. Związ¬ 
ki sodu barwią płomień na żółto. W 
związkach znajduje się w obfitości, w 
naturze do najważniejszych należą: sól 
kuchenna, soda, dwuwęglan sodu, wodan 
sodu, saletra czylijskn, sól glaubcrska, 
szkło wodne, boraks. Związki sodu znaj¬ 
dują się w ciałach zwierząt, w wodzie 
morskiej. Sód jest ważną składową wielu 
bardzo krzomianów. Czysty sód zbyt 
ważnych zastosowali w przemyśle nie 
posiada: używa się przy niektórych me¬ 
todach otrzymywania czystego glinu 
i magnezu. 


Sójka — niewielki ptak wróblowaty 
(wielkości gołębia) spokrewniony z kru¬ 
kiem (fig. *2121). Na głowie ma czubek, 
upierzenie ccglasto-czorwonawe; piórka 
przy skrzy¬ 
dłach pstro i 
niebieskie, 
czarno i biało 
progowan c. 

Sójka jest pta¬ 
kiem miejsco¬ 
wym w całej 
lOiiropio; prze¬ 
bywa samot¬ 
nio w lasach. 

Pokarm bio- 



FJg. 2121. Sójka (dl. 0 t U» »»•)• 


rze rozmaity: 

w locie owady, jaja i pisklęta ptasie; 
w zimie żołędzie, buczynę, różne jagody. 
Sójki należą do ptaków mniej użytecz¬ 


nych, nie zasługują jednak na bezwzglę¬ 
dne tępienie. 

Sól — w ogólności jest to rodzaj 
związku chemicznego, tworzącego się 
z połączenia się kwasu z zasadą (ob.). 
Sól jest to zatem nazwa zbiorowa, obej¬ 
mująca cały szereg ciał o różnym skła¬ 
dzie i różnych własnościach. Nazwę 
chemiczną dla danej soli tworzymy 
z nazw składających ją kwasów i zasad. 
Zatem jeżeli tlenek sodu (zasada) łączy 
się z kwasem fosforowym , wówczas otrzy¬ 
mana sól nazywa się fosforanem sodu; 
jeżeli tlenek miedzi łączy się z kwasem 
siarczanym, wówczas otrzymana sól na¬ 
zywa się siarczanem miedzi i t. d. Po¬ 
tocznie sole to mogą się inaczej nazy¬ 
wać: tak np. siarczan miedzi zowią ko- 
perwasem miedzianym lub sinym kamie¬ 
niem; azotan potasu — saletrą, siarczan 
sodu nazywają solą glauberską. Więk¬ 
szość soli ma reakcyę (ob.) obojętną. Tc, 
które mają reakcyę kwaśną, zowią się 
solami kwaś nom i, posiadające reakcyę 
zasadową — zasadowemi. 


Sól glauberska — p. Sodu siar¬ 
czan. 

Sól gorzka — p. Magnez. 

Sól kuchenna cz. Sól kamienna 
lub Chlorek SOdU — jest to związek 
sodu z chlorem. Znajduje się w obfitości 
w naturze: w ciałach zwierząt, w wodzio 
morskiej i niektórych jezior, źródeł, 
w ziemi ornej; dalej w postaci wielkich 
pokładów soli np. w Wieliczce, w Boch- 
nii, w Stasfuroić pod 
Magdeburgiem etc. W 
czystym stanic jest bez¬ 
barwną, rozpuszcza się 
łatwo w zimnej wodzie, 
łatwiej w gorącej; kry¬ 
stalizując wolno, tworzy 
sześcian- (fig. 2122) i 
piramidy systemu regu¬ 
larnego; p rzy szy bk i ej 
krystalizacji powstają drobne układy kry¬ 
ształów, mające postać piramid egipskich 
(fig. 2123) wewnątrz pustych. Stanowi 
niezbędny dodatek do pokarmów, sta¬ 
rają się też wydobywać ją zewsząd, 
gdzie tylko w większych ilościach wystę¬ 
puje. Jeżeli występuje w postaci pokła¬ 
dów, jak w Wieliczce, w takim razie 
kopią ją, następnie proszkują; sól taka 
zowie się Oczkową , szybikową. Big. 1005 



Fig. 2122. Kry- 
sztal soli. 
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i 10G6 przedstawiają wnętrze kopalni soli 
(saliny) w Wieliczce. Jeżeli sól zanicczysz- 



KSg. 2129 Kryształy soli ułoiono w piramidę. 


czona jest ziemią: jak np. zbie¬ 
rana na brzegu cli jezior słonych 
(ELton w Rosyi europejskiej, 
jezioro słone w Ameryce pół¬ 
nocnej), w takim razie zostajo 
naprzód rozpuszczoną w wo¬ 
dzie, oczyszczony od ziemi 
przez odstanie się, odfiltrowa¬ 
nie, następnie wykrystalizowa¬ 
ny z roztworu przez odparo¬ 
wanie wody. Sól taka jest dro- 
bnokrystaliczny i zowie się wa- 
rzonką. / wody morskiej otrzy¬ 
mują sól, odparowywujyo wodę. 
W niektórych miejscowościach 
w celu oszczędzeniu paliwa do 


odparowywania wody od soli urządzają 
tętnie (fig. 2124). Tężnia jest to równo 
ułożona ściana z chrustu, na wierzch 
której pompują wodę, sól zawiera¬ 
jącą (z solanek): ta ścieka powoli po ga¬ 
łązkach chrustu na dól i w drodze ulatnia 
się szybko, dzięki ciągłym przewiewom po¬ 
wietrza, które pary wodne z sobą pory wa. 
W ten sposób roztwór, ściekłszy do zbior¬ 
nika, jest znacznie więcej skoncentrowa¬ 
nym aniżeli nim byl poprzednio. Po leiI- 
kakrotnem powtórzeniu tego procesu, roz¬ 
twór tak się koncentruje, że wydziela się 
z niego hóI w postaci kryształków. To- 
żnio używano są u huh, w Ciechocinku. 
Również w podobny sposób otrzymują 
sól z morza. Mianowicie wprowadzają 
wodę morską kanałami do zbiorników, 
oddzielonych od siebie śluzami (fig. 



Fig. 2124. Tęlnln. 



Fig. 2125. Otrzymywanie soli z wody morskloj. 
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2125) gdzie woda klaruje się, następńie 
paruje, wysycha pod wpływem ciepła 
słonecznego, pozostawiając sól. Ta wy¬ 
maga jeszcze oczyszczenia od wielu przy¬ 
mieszek (p. Woda morska), co się odby¬ 
wa przy pomocy stopniowej krystali- 
zacyi. S6I, oprócz do pokarmów ludzi 
i zwierząt, używa się do przygotowywa¬ 
nia sody i kwasu solnego. 

Sówka — p. Sowy. 

Sówki — p. Motyle. 

Spadek ciał — Ciała spadają skut¬ 
kiem swojej ciężkości (ob. Ciężar). Przed¬ 
miot, znajdujący się w powietrzu, spada, 
jeżeli jest od powietrza cięższy (ob. Ar - 
chhnedcsa prawo). Wszystkie ciała w 
spadku dążą w kierunku środka ziemi. 
Ten kierunek zowie się pionowym; jeżeli 
na końcu nitki uczepimy ciężarek, a dru¬ 
gi koniec nitki trzymamy, to nitka wy¬ 
pręży się w kierunku pionowym . Ciała 
bardzo lekkie (piórko, pyłek, płatek śnie¬ 
gu i t. p.) spadają niekiedy w kierunku 
różnym od pionowego; lecz przyczyną 
tej zmiany kierunku jest opór powietrza. 
Wszystkie ciała spadają z jednakową 
prędkością. Jeżeli widzimy, że lcciuchnc 
przedmioty spadają wolno, to znowu 
przyczyną jest opór powietrza. W pró¬ 
bni kula ołowiana i zrzynek papierowy, 
puszczono z jednej wysokości, spadną 
jednocześnie. Ciało spadające biegnie 
ruchem przy spieszonym; gdy jo puścimy 
w odległości niezbyt wielkiej od ziemi 
{np. JOG metrów), to w pierwszej sekun¬ 
dzie przebywa przestrzeń 4 metrów ( J4 
■centymetrów, w drugiej 3 razy tyle, w 
trzeciej 5 razy tyle, w czwartej 7 razy 
tyle i t. d.; słowem drogi przobieżone 
w pierwszej i każdej następującej sekun¬ 
dzie rosną kolejno w stosunku liczb nie¬ 
parzystych: I, 3, 5, 7, 0.... Z powyższe¬ 
go łatwo obliczyć, żo cała droga przebie- 
żonu w ciągu dwóch sekund będzie 4 ra¬ 
zy dłuższa niż w ciągu pierwszej sekun¬ 
dy, cala droga przcbićżona w ciągu 3 se¬ 
kund będzie 9 razy dłuższa niż w pierw¬ 
szej sekundzie, w ciągu czterech sekund 
— Ul razy dłuższa, w ciągu n sekund — 
n 9 razy dłuższa, czyli żc drogi, przobieżo- 
no przez ciało spadające—od chwili zaczę¬ 
cia spadku—są proporeyonalnc do kwa¬ 
dratów z czaRii spadania. 

Spadochron — jest to z mocnego 
matoryału wielki parasol, do którego jest 
przywieszony na sznurach koszyk dla 


acronauty (fig. 2126). Przyrząd tego ro¬ 
dzaju służy do opuszczania się z balonu 
na ziemię, w razie jakiego wypadku. 
Acronauta sadowi się w koszu, odcina 
sznur, przytwierdzający spadochron do 
balonu i zaczyna szybko spadać. Pęd 
powietrza, działając od spodu, otwiera 
zamknięty spadochron i następnie, wy¬ 
wierając ciśnienie na jego powierzchnię 
dolną, miarkuje 
szybkość, dzięki 
czemu acronauta 
z górnych stref 
wolno i bezpiecz¬ 
nie opuszcza się 
na powierzchnię s 
ziemi. W pośrod¬ 
ku spadochronu 
znajduje się o- , t i 
twór, dla prze¬ 
puszczania ście¬ 
śnionego powie¬ 
trza, które, nic Fig. 2126. Spadochron, 
mając ujścia, 

usuwałoby się brzegiem i wprawiało 
przyrząd w niebezpieczno kołysanie. 
Spadochronu można używać tylko pod¬ 
czas ciszy, gdyż wiatr silny może go 
przewrócić. Dziś spadochron bywa 
umieszczanym na balonie, tworząc z nim 
nicrozdziolną całość. System taki jest 
jak się zdaje lepszy, aniżeli spadochron 
oddzielny. 

Spalmeggio — p. Bora. 

Sparceta — p. Esparceta. 

Spat ciężki (Baryt) — minerał, 
składający się z kwasu siarczancgo i z 
ziemi barytowej. Odmianą jego jest spat 
bonoński, który ma tę własność, że nawet 
po wyprażeniu go w ogniu świeci przez 
pewien czas w ciemności. U nas znaj¬ 
duje się pod Kielcami a także w Wie¬ 
liczce w Gnlicyi. Używa się jako biała 
farba (Pcrmanent-Weiss) lub jako zafał¬ 
szowanie do innych farb i proszków, 
w celu zwiększenia ich wagi. Używają go 
też jako domieszki do masy papierowej 
w celu nadania papierom białości i wagi. 

Spat cynkowy (Łuskowiec cyn¬ 
ku) - Minerał ton składa się z tlenku 
cynku i kwasu węglancgo, jest więc rudą 
cynkową. Kolor ma biały, szary lub 
brunatny; twardość dość znaczna (5), 
ciężar gatunkowy 4,4. Wytapiają z nie¬ 
go cynk metaliczny. 
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Spat dyamentowy — p. Korund. 
Spat Islandzki — p. Wapień . 

Spat polny — p. Feldspat . 

Spat wapienny — p. Wapień . 
Spat żelazny albo Łuskowiec 
Żelazny — ruda żelazna, będąca połą¬ 
czeniem żelaza z tlenem i kwasem wtula¬ 
nym. Nasycono nią źródła dują wody 
żelazno, ważne w medycynie; na powie¬ 
trzu wiotrzejo i zamienia się w żelazo 
brunatne. Napotyka się w masach bez¬ 
kształtnych lub wpólkrystalicznych.Kry¬ 
ształy zwykle drobno, należą do systemu 
sześciokątnego; twardość około 4; ciężar 
gatunkowy 3,8. Tworzy dużo pokłady 
a nawet cało góry, jak np. Krnszna góra. 
Służy do wytapiania żelaza metalicznego. 

Spazmy — są to skurcze różnych 
mięśni, który cli działanie w 
zwykłych warunkach odbywa r 
się bez naszej woli, automaty¬ 
cznie. Kaszel, czkawka, kicha¬ 
nie, kurcze żołądka, kolki kisz¬ 
kowe, wymioty, bicie serca 
i t. p. są to właśnie skurcze 
tych mięśni czyli spazmy. Po¬ 
pularnie jednak spazmami czyli 
napadem spazmatycznym (ata¬ 
kiem nerwowym) nazywamy 
wystąpienie silnego płaczu, 
z łkaniem, z omdleniem, pod- 
czuh którego chwilowo zjawia 
się także kurczowy śmiech. Na- 212’ 

pady takie powstają zwykle 
u osób nerwowych, źle wychowanych 
dzieci, u historyczek, u neurasteników, 
a także u cierpiących na serce; trwają 
one dosyć długo i powtarzają się zwykle 
pod wpływem wstrząśnięć moralnych. 
I)la uspokojenia spazmów podają się 
środki antyspastyczne: kroplo laurowe, 
eter, waleryanę, brom i i. p.; nadto oso¬ 
by, podlcgająoo tego rodzaju napadom, 
trzeba systematycznie leczyć (zimną wo¬ 
dą, elektrycznością, kąpielami morskic- 
mi), aby nadal im nio ulegały. 

Spektroskop — przyrząd optyczny, 
przeznaczony do otrzymywania widm, 
badania ich i mierzenia. Główną jego 
częścią składową jest pryzmat y x (fig, 
2127), rozszczepiający światło n/i jego 
części składowe (oh. Widmo). Światło 
pada miii ze szpary a, przeszedłszy 


przez soczewkę c. Rozszczepiono świa¬ 
tło, wychodząc z pryzmatu, trafia na so¬ 
czewkę zbierającą y e t która w lunecie F 
daje obraz widma v r , obserwowane¬ 
go przez okular p. Lunetka N posia¬ 
da skalę, której obraz odbija się od pła¬ 
szczyzny y x pryzmatu i dostaje się do 
lunety P'; skutkiem, tego skala jest wi¬ 
doczną tuż nad obrazem widma, pozwa¬ 
lając jo mierzyć, oznaczać położenie pa¬ 
sów świetlnych, linii etc. Bywają spek¬ 
troskopy, w których lunety F i R są po¬ 
łożone w jednej linii optycznej; to za¬ 
miast jednego pryzmatu * posiadają ich 
kilka—cały systemat—który rozszczepia¬ 
jąc światło, nie załamuje go, lecz prze¬ 
prowadza po linii prostej. Takie spek¬ 
troskopy przydają się szczególnie do ba¬ 
daniu widm przedmiotów, zmieniających 
swe położenia, jak np. ciała niebieskie 
(ob. Analiza widmowa). 



SpoktroBkop (ohjuśnionlo Mor w twkficle). 


Spektrum — p. Widmo. 
Spermaceti • to mimo, co OlbroL 

Spikonard lub Nard -- uwtnrożyt- 

nycli nazwa dla rozmaitych substancyi 
aromatycznych, pochodzących z różnych 
roślin, przeważnie z rodzaju kozłka . Pra¬ 
wdziwy nard (spikonard) pochodzi z ga¬ 
tunku kozłka indyjskiego; jest to olejek 
aromatyczny, używany w starożytności 
do namaszczania się i bardzo ceniony; 
dziś na wschodzie stosują go jako lek. 

Spinel — minerał, będący związkiem 
glinu i maguezyi z tlenom, krystaliczny, 
zwykle przezroczysty, o połysku szkli¬ 
stym i narwie rozmaitej (czarnej, czer¬ 
wonej, niebieskiej, zielonej). Mii wysoki 
stopień twardości—8; ciężar gatunkowy 

3)5—4. Nio topliwy. Z odmian za- 
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sługują na uwagę: S. rubinowy barwy 
czerwonej i S. almandynowy —niebieska- 
wo-różowej; obie pochodzą z Indyi 
Wschodnich i są ceniono jako drogie ka¬ 
mienie. 

Spirylle — p. Baktcryc. 

Spirytus — p. Alkohol . 

Spirytus drzewny — p. Motylo - 
7£/jy alkohol . 

Spiż — p. Brom. 

Splanchnoiogia — dział anatomii, 
obejmujący naukę o trzewiach. 

Spław, Spływ — p. Aliat. 

Sporadyczne choroby — nazy¬ 
wają się te, które rozwijają się przy¬ 
padkowo u jednego lub u kilku osobni¬ 
ków, lecz nie panują rpide?nicznic y ani 

endemicznie. 

Spory — p. Zarodniki. 

Sporysz — jest chorobą roślin zbo¬ 
żowych, wywołaną przez 
grzybek pasorzytny, który 
niszczy ziarna, zamieniając 
je na czarno zabarwioną 
masę. Mąka z żyta, zawie¬ 
rającego wiele sporyszu, jest 
szkodliwą i powoduje cięż¬ 
ką chorobę. Sporyszu uży¬ 
wa się w lecznictwie przeciw 
krwotokom. 

Spójność, Przylega¬ 
nie — jest to własność fi¬ 
zyczna mnteryi (ciał), bodą¬ 
ca wzajoimiom przyciąga¬ 
niem się jej cząsteczek. 

Spójność stałego ciała mic- 2l28 Sp0 . 
rżymy silą mechaniczną, rygz na i yC j 0 . 
której trzeba użyć, aby jego 
cząstki od siebie oddalić. 

Cząstki ciała ciekłego łatwo bardzo roz¬ 
sunąć; jednakże i ono stawiają przy tom 
pewien opór; tak np. jeśli umoczymy w 
wodzie pałeczkę i wyjmiemy, będzio ona 
mokrą, a trzymając ją końcem ku doło¬ 
wi, spostrzeżemy warstewkę wody dosyć 
grubą, która trzyma się pałeczki siłą 
spójności. Powierzchnio gładkie ciul 
stałych, np. tafelki szkła dobrze pole¬ 
rowano, szczelnie do siebie przyłożone, | 
trzymają się dosyć mocno jedna drugiej. 
Podobnież jeśli kulę ołowianą rozciąć na 



dwoje ostrym i ciężkim nożem, to obie 
połówki przylgną do siebie, gdy je przy¬ 
łoży] ny powierzchniami lśniącemi. Gazy 
przylegają silnie do powierzchni ciał sta¬ 
łych i płynów dzięki przyciąganiu się 
cząsteczek gazu i ciała stałego. Przyle¬ 
ganie staje się tein silniejsze, im więcej 
jest punktów zetknięcia. 


Sprężyk — drobny owad chrząsz- 
czowaty, o postaci owalnej, spłaszczonej, 
z matą głową, wsuniętą w przedkarcze 
i małymi pi licowany mi lub grzeby ko wa¬ 
ty mi rożkami. 8. odznacza się taką 
właściwością że, jeśli 
go położyć nn grzbic- 
cio, podrzuca się do 
góry i następnie spa¬ 
da na nogi. Posia¬ 
damy do 100 ga¬ 
tunków różnych kra- 
j o wy eh spręży kó w; 
larwy ich zrządza¬ 
ją szkody w zbożu 
i w warzywach. 

Do bardziej pospoli¬ 
tych należy S. zbożowy (fig. 2129). Spo¬ 
krewnione ze sprężykami są świecicie ame¬ 
rykańskie, wydające silne światło fosfo¬ 
ryczne; przy blasku kilku tych owadów 
można wygodnie czytać. 



Fig. 2120. Sprężyk zbo¬ 
żowy (dl. 1,5 cni.). 


Sprężyna — przyrząd mechaniczny, 
składający się z kawałka metalu, który 
dzięki swej elastyczności wraca do pier¬ 
wotnego położenia, skoro tylko siła, któ¬ 
ra go z owego położenia wyprowadziła, 



Fig. 21S0. Sprężyna. 


działać przestaje. Zależnie od zastoso¬ 
wania, możemy podzielić sprężyny na 
kilka gatunków: sprężyny wywierające 
stały ucisk lub stałe wyprężenie; służą 
ono zamiast ciężarów, cisną np. na wen¬ 
tyle w maszynach, wywołują stale ze¬ 
tknięcie się dwóch przedmiotów; spręży¬ 
ny od gorsetów, sztucznych nóg etc. tak¬ 
że tu należą. Sprężyny do nakręcania, 
służą jako motory w zegarach, w auto¬ 
matycznych przyrządach np. samopiszą- 
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cych, w pozytywkach, automatach etc. 
Sprężyny resorowe służą do łagodzenia 
uderzeń, wstrząśnień, nacisku, jak: sprę¬ 
żyny resorów, buforów, sprężyny w wy¬ 
ścielali iach inebli. Sprężyny dynamo¬ 
metryczne, służą do mierzenia sity mecha¬ 
nicznej (p. Dynamometr). Sprężyny po¬ 
siadają kształt różny: uciskające mają 
najczęściej kształt cienkich sztubak, w 
jednym końcu umocowanych; sprężyny 
do nakręcania są skręcone śJ i mąko wato 
(lig. 2J 30 U), zaś resorowe mają kształty 
jak na fig. 2130 A C, bądź też składają się 
z kilku hz tabele coraz to krótszych, złą¬ 
czonych z sobą w środku przy pomocy 
nitów (fig. 2130 D). Najczęstszym matc- 
ryałcm do wyrobu sprężyn jest stal har¬ 
towana słabiej lub silniej, co zależy od 
przeznaczenia sprężyny; robią je również 
z drutu mosiężnego oraz materyalów 
sprężystych jak fiszbin. 

Sprężystość cz. Elastyczność— 

jest własnością, skutkiem której ciało 
jakieś, zmieniono co do postaci lub obję¬ 
tości działaniem siły, odzyskujo po¬ 
przednią postać, skoro nań siła działać 
przestaje. Sprężystość jest tern więk¬ 
szą, im szybciej i dokładniej odbywa 
się ów powrót do pierwotnego stanu. 
Sprężyna stalowa, kauczuk, są ciała bar¬ 
dzo sprężysto (elastyczne), gdyż można 
sprężynę silnie skręcać, a kauczuk moc¬ 
no wyciągać, i gdy jo puścimy swobod- 
nic, sprężyna sio rozkręci, kauczuk się 
skurczy, przyjmując postać pierwotną. 
Nicsprężystemi są wszystkie ciała pla¬ 
styczno (ob.) jak glina, wosk, żelazo, któ¬ 
ro nio powracają do pierwotnego kształ¬ 
tu (układu cząsteczek) skoro ten zmieni¬ 
my siłą (żelazo zgięte, nie rozgina się sa¬ 
mo lecz pozostaje zgięłam i t. d.). Pły¬ 
ny, gazy mają wielką sprężystość objęto¬ 
ściową: ściśnięte, po wracają nazad do 
pierwotnej objętości, skoro ciśnienie usta¬ 
nie (t. j. powróci do pierwotnego ciśnie¬ 
nia). Olbrzymią sprężystością odznacza 
się eter, przenoszący falc świetlne, elek¬ 
tryczno otc. Zastosowania sprężystości 
ciał są wielorakie. Przykłady mamy w 
sprężynach u zegarków, wagach spręży¬ 
nowych, dynumomotrach, resorach, ró¬ 
żnych wyrobach kauczukowych, fiszbi¬ 
nach i t. d. Zo sprężystości strun i bla¬ 
szek metalowych skorzystano, aby zbu¬ 
dować instrumenty muzyczno. Spręży¬ 
stość gazów znajduje zastosowań i o w ma¬ 


chinach działających siłą pary lub /gosz¬ 
czonego powietrza, w użyciu matcryałów 
wybuchowych i wicie innych. 

Sprzągla — p. Osłonice. 
Srebrnik^ Pięciorn ik srebru ik )— 

gatunek pięciornika—rośliny należącej do 
rodziny różowatych (fig. 2131). Jest to 
ziele trwało o łodydze ścielącej się, liś¬ 
ciach pierzastych, listeczkach porosłych 
pod spodem białymi jedwabistymi włos¬ 
kami, kwiatach 5-płatkowych żółtych, 
podobnych do kwiatów poziomki i owoc¬ 
kach suchych. 8. jest bardzo pospolity 
przy drogach, na łąkach i t. p., ze wzglę- 



Fif*. 21U1. Pięciornik srebrnik (wys. lf> 4S cm.). 

dn na zawartość garbnika, korzeń jego 
był niegdyś używany w medycynie. 
Z kilkunastu innych gatunków pięcior¬ 
nika rosnących u mis zasługują na uwa¬ 
gę: P. srebrzy sto-biały o listkach 5-1 i- 
stoczkowych, spodom biało kutnerowa¬ 
tych i małych żółtych kwiatkach. P . wio - 
semiy o liściach 3 — 7 lwtoczkowych 
i mocno żółtych kwiatach; P. biały 
o kwiatach białych i inne. 

Srebro — pierwiastek, symbol cho- 
miczny Ag. Metal szlachetny, znany 
już w odlogłoj starożytności. Występujo 
w naturze w stanic wolnym, jako srebro 
rodzimo w postaci mniejszych lub więk¬ 
szych kawałków, zmieszanych z piaskiem 
i ziemią. Częściej jednak spotykamy go 
w postaci rud, z których najważniejsze 
są: błyszcz srebra czyli siarek srebra; sre¬ 
bro rogowe czyłi chlorek srebra ^pyrargiryt 
i inno, występujące w Kalifornii, Obili, 
Meksyku, w Australii; w Europie również, 
lecz w niowiolkich ilościach (w Przi bra¬ 
mie w Czechach, w Hehemnitz na Wę¬ 
grzech). Niektóre motało jak miedź, ołów 
zawierają przymieszkę srebra. 8. wydo¬ 
bywają w różny sposób zależnio od ga¬ 
tunku rudy ornz od przyjętych w kraju 
zwyczajów. Wspomnimy o niektórych. 
Większość rud 8., po utarciu ich na pro- 
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szck, zarabiają na ciasto roztworem soli 
kuchennej; do masy po kilku dniach do¬ 
dają wyprażonego siarku miedzi i żelaza 
a następnie metalicznej rtęci. Mieszani¬ 
nę urabiają przez kilka miesięcy w wiel¬ 
kich cysternach, wpędzając w nic stada 
mułów, któro kopytami mieszają ową 
masę. Drogą skomplikowanych rcakcyi 
chemicznych z rudy wydziela się srebro, 
które rozpuszcza się w rtęci, tworząc 
amalgamat srebra; ten, po oddzieleniu go 
od niczaw i orających srebra resztek—ogrze¬ 
wają: rtęć ulatnia się, srebro pozostaje. 
Tak samo przy pomocy rtęci wyciągają 
srebro rodzime z piasku srebrodajnego, 
mianowicie tworząc amalgamat, z które¬ 
go następnie oddystylowywują rtęć (fig. 
2133). Wydzielanie K z ołowiu odbywa się 
w następujący sposób: we wklęsłości pie- 
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Fi#, 2132. Ploc do wydobywania srebra z ołowiu: 
K ptomluń, ogrzt-wający ł utloiiinjiioy olrfw stebro- 
diijnyA, kufry uLlonin Biy I w poslaci roztopionej 
glejiy (tlenku ołowiu) spływu otworom I>, pozosta¬ 
wiaj]^ srebro; B jiokrywn mlslanlajiira przebieg 
proiHj.sii, poruszająca siej na żdmwlu C. 


ca (A f. 2132) topi się srebrodajny ołów 
w przystępie powietrza (co osiągają przez 
podniesienie przykrywki B); ołów utlenia 
się na glejtę czyli tlenek ołowiu, który 
topi się i spływa otworem (D) y pozosta¬ 
wiając srebro. Srebro przy pomocy tych 
sposobów otrzymane, nie jest czystcni: 
zawiera najczęściej przymieszki miedzi, 
ołowiu, któro oddzielają sposobami bar¬ 
dziej już skomplikowanymi. Czyste 
srebro jest to metal barwy białej, 
nadzwyczaj ciągi i wy, ko walny, dający 
się rozklepywać na bardzo cienkie 
listki, przez któro przechodzi światło, 
barwiąc się na niebiesko. Na powietrzu 
nic wielo Hic zmienia; jeżeli działają nań 
jakie kwasy np. pot ludzki, w takim ra¬ 
zie utlenia się, pokrywając się czarnym 
tlenkiem srebru (oksyduje się). Można 
to sztucznie wywołać przez pogrążonio 


przedmiotu srebrnego w roztwór wątro¬ 
by siarczancj. Zastosowanie srebra, ze 
względu na jego drogość, jest dość ogra¬ 
niczone. Używają go do wyrobu monet 
i kosztowności, lecz nigdy same, alo 
w zmieszaniu z miedzią w różriych sto¬ 
sunkach, wskazywanych zazwyczaj przez 
t. zw. próbę. Używa się go jako domie¬ 
szki do złota. Część idzie na posrebrza¬ 
nie, część na wyrób amalgamatów srebra, 
na srebro listkowe, wreszcie na przygo¬ 
towywanie związków srebra. Z tych 
najważniejsze są: saletrzan srebra , otrzy¬ 
many przez rozpuszczenie srebra w kwa¬ 
sie azotnym; a 

jest to biała 
sól, topiąca 
się łatwo, roz¬ 
puszczalna w 
wodzie; wy¬ 
stępuje w han¬ 
dlu w długich 
s topionych 
pałeczkach 
pod nazwą ka- I. 
mienia piekiel¬ 
nego lub lapi¬ 
su; jest, jak 
wszystkie zre¬ 
sztą sole sre¬ 
bra, silną tru¬ 
cizną; używa 
się jako środek wypalający 
piąeyeh, trudno gojących 



Fig. 2138. 
wywanla rtęci i 


Piec do oddystylo- 
“ amolgomntu 


srobni M UUOT)kii WOUDAtlI 
fttdiUHHtf, stożkowej retorty zimj- 
ilują się kawałki amalgamatu; 
plomlan / paliwu A ngr/< >\•. . 

(mi |r | |r,' Ulilnla Al( I -.1. I 

jąo się, opływa na dno pieca (B). 


do ran ro- 

A „ , # «... się. Drugim 

związkiem jest chlorek srebra , białe, nie¬ 
rozpuszczalne w wodzie, serowate ciało, 
mające własność szybkiego czernienia mi 
świetle, stąd też używano do przygoto¬ 
wywania płyt i papieru fotograficznego. 
Bertholcta srebro piorunujące otrzymuje 
się przez dodanie alkoholu do skoncen¬ 
trowanego roztworu tlenku srebra w amo¬ 
niaku. Jest to czarny krystaliczny pro¬ 
szek, eksplodujący gwałtownie, nawet 
pod wodą, przy poruszaniu go piórkiem, 
z tego względu zastosowania niema. 


Srebro listkowe fałszywe — p. 

Cyna. 

Srebro żywe — p. Rtęć. 
Srebrzenie — jost to powlekania 

warstwą srebra metalów nieszlachetnych, 
drzewa, papieru etc. Przy srebrzeniu 
metali dawniej posługiwano się różnymi 
sposobami (opisanymi w artykule: Zło¬ 
cenie). Dziś używają w tym celu prze- 
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ważnie prądu elektrycznego (fig. 2134). 
Przedmiot, mający być posrebrzanym, 
po oczyszczeniu go, pogrąża się w kąpiel 
srebrną, będącą wodnym roztworem 
cyanku srebra i cyanku potasu (patrz 
Cyanki); do tegoż roztworu wkładają 
blaszkę srebrną; następnie łączą przed¬ 
mioty z ujemnym biegunem bateryi gal¬ 
wanicznej, zaś blaszkę srebrną z dodat¬ 
nim: prąd elektryczny rozkłada cyanck, 
osadzając srebro nn przedmiotach; jod ho¬ 


ssą 

Ssące — nazwa jednej z pięciu gro¬ 
mad kręgowców. Mają skórę, pokrytą 
sierścią, wydają, nu świat żywe potom¬ 
stwo (z małym wyjątkiem), które się kar¬ 
mi mlekiem matki. Posiadają krew cie¬ 
płą i czerwoną, oddychają płucami. 
Kończyn mają po dwie pary, wyjąwszy 
niektórych wodnych. Obecnie znamy 
kolo 2,300 gatunków żyjących i przeszło 
800 zaginionych. Podzielono tę groma¬ 
dę (nie biorąc w rachubę człowieka) na 
14 rzędów. 1) Małpy — mają paluch ru¬ 
chomy na wszystkich czterech kończy¬ 
nach, a przynajmniej na dwóch tylnych, 
na palcach paznogcie (goryl, szympans, 
orangutang, gibbonj. 2) Małpozwierzc 
czyli Małpialki—\\\\x\\\ również paluch ru¬ 
chomy, ale na niektórych palcach pazu¬ 
ry (lemur, lor i). 3) Ńiedoperzc — posia¬ 

dają błonę lotną z boków, naciągniętą 
przez przednio kończyny (niodoperz, ru¬ 
dawka, wampir). 4) Owa doić mc — dro¬ 
bnej postaci, z pyskiem wydłużonym 
mniej lub więcej ryjkowato (kret, jeż, so¬ 
rek). 5) Drapicbne — z silnymi pazurami 
i diaraktcrystyczncni uzębieniem: wielkie 
i mocne kły, niektóre z zębów trzono¬ 
wych krające. Żywią się przeważnie 
mięsem zwierząt cieptok Twisty eh (nie¬ 
dźwiedź, pies, kot, wilk, lis. Iow), (i) Ple- 
twonogie — morskie zwierzęta, z cia¬ 
łem zwężonem do tylu; kończyny krótkio, 
spięto błoną (foka, mors). 7) Gryzonie — 
posiadają długie, dłutkownto siekacze, 
kłów nie mają; żywią się przeważnie po¬ 
karmom roślinnym (zając, wiewiórka, 
bóbr, mysz). 8) Słonie — olbrzymiej po¬ 
stawy z dużą trąbą, b) Parzyst okopy to- 
we — nogi uzbrojone kopytruni; palców 
dwa lub cztery; następują przeważnie 
tylko dworna palcami (świnią, hipopotam, 
wół, jeleń, wielbłąd). 10) Nieparzystokopy- 
lowe— nogi również z kopytami ale palców 
5, 3 lub 1 (koń, osioł, nosorożec, tapir), 
11) Wieloryby — zwierzęta morskie, o l>0- 
stnei rybiej, częstokroć olbrzymiej wiel¬ 
kości; przednio kończyny w kształcie 
płetw, tylnych brak; ogon zakończony 
poziomą płetwą (diugoń, delfin, narwal, 
wieloryb). 12) Szczerbate — zupełnie bez 
zębów albo przynajmniej bez sickaczów; 
pazury wielkie, siorpowato (leniwiec, pan¬ 
cernik). 13) Workowate — na brzuchu 
Hamice mają torbę z fałdów skóry, w któ¬ 
rej noszą młodo; niektóre gatunki mają 
fałdy nieschodząco się i wówczas noszą 
młodo na grzbiecie (kangur, dydolf). 



Fig. 21S4. Srebrzenie przy pomocy prądu elek¬ 
trycznego (objiumiunic w lekśclo). 

czcśnio zaś rozpuszcza srebro, zasilając 
nim ciągle wyczerpujący się roztwór (p. 
Galwanoplastyka). Pokryty warstwą 
srebra przedmiot zostaje następnio wy¬ 
polerowanym przy pomocy szczotek, wa¬ 
pna, kredy. Srebrzeńiu ulegają najczę¬ 
ściej przedmioty miedziane, mosiężne, 
bronzowo. Przedmioty żelazne, cynko¬ 
wo należy uprzednio pokryć warstwą 
miedzi (p. Galwanizowanie. Platerowanie). 

Sroka — ptak wróblowaty; spokre¬ 
wniony z krukiem (fig. 2135), wielko¬ 
ści wrony; ale jest smuklojsza i zgra¬ 
bił iejHza. 1 larwa czarna z metalicznym 
połyskiem na lotkach i sterówkach; 
brzuch i boki biało, ogon długi sehodko- 
wany. Sroka 
jest ptakiem 
m i ej scowym 
w Europ io; 
trzymusięmic- 
szkań lud z- ~“ 
kich. Gnieź¬ 
dzi się mi wy- ].ą gl jlHC. Sroka (cU. 50 cm.). 

sok ich drze¬ 
wach; gniazdo okrywa z wierzchu jakby 
cierniowym dachom (lig. 028). Przy¬ 
nosi pewien pożytek, tępiąc szkodliwe 
pędraki, ale większą jeszczo szkodę, po¬ 
rywając mniejszo ptaszki i wypijając ich 
jaja. Hroka oswaja się łatwo i uczy się 
powtarzać wyrazy. 

Srokosz — p. Dzierzba . 
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14) Jednoo twór owe czyli jajo rodne — sta¬ 
nowią przejście od ssących do gadów 
i ptaków; posiadają tak zwany stok t. j. 
jeden wspólny otwór dla przewodu po¬ 
karmowego i kanału moczowego. Zno¬ 
szą jajka, okryte miękką skorupą; młode 
karmią się mlekiem matki. Mieszkają 
w Australii! i na Nowej Gwinei (dziobak, 
kolczatka). 

Stacye meteorologiczne cz. ob- 
serwatorya meteorologiczne -ma- 

ją na celu zastosowanie meteorologii pra¬ 
ktycznej (ol>. Meteorologia ), a mianowicie 
zbieranie spostrzeżeń dotyczących tem¬ 
peratury, ciśnienia atmosferycznego, wil¬ 
gotności atmosferycznej, kierunku i siły 
wiatru, zachmurzenia i t. p. Aby otrzy¬ 
mać spostrzeżenia ciągle, stacyo zamo¬ 
żniejszo, zamiast przyrządów, znajdują¬ 
cych się w powszcchncm użyciu, jak ba¬ 
rometr^ termometr , anemometr i t. d., uży¬ 
wają odpowiednich przyrządów samopiszą- 
cych . Stacye meteorologiczne udzielają 
sobie wzajemnie spostrzeżeń za pomocą 
telegrafu. Z tych spostrzeżeń—bądź to 
spisanych w postaci tablic, bądź ozna¬ 
czonych na mapach — tworzy się obraz 
stanu pogody na rozległych przestrze¬ 
niach, z którego mogą korzystać rolnicy, 
marynarze i inni. 

Stal — jest to żelazo, zawierające 


A 

A\ 



B C B 

Fig. 213G. Piec do otrzymywania stuli cemento¬ 
wej: A—komin; B, B— skrzynio zo stalą; C—pnlu- 
nitjko. 

od 0,5 do 2% węgla—zutem środkuje po¬ 
między surowcom a żelazem kutem. Nic 
jest tak krucho i topliwe jak pierwsze, 


ale nie gnie się tak, jak drugie; prócz 
tego różni się od obu tom, iż daj o się 
hartować t. j. żc, rozgrzane i nagle ostu¬ 
dzone, staje się twardcm i clastycznom 
(p. Hartowanie). Wtal otrzymać można: 
bądź z surowca, przez odjęcie mu węgla— 
dokonywają tego drogą tych samych me¬ 
tod, jakie używają się przy zamianie su¬ 
rowca na żelazo kute (ob.); więc bądź 
za pomocą świeżenia (fryszerki) — stal 
taka nazywa się świetoną (Frisclistalil), 
bądź przez pudlingowanie — wówczas zo¬ 
wie się stalą pudlingową lub pudlową; 


B A 



Fig. 2137. Przyrząd Bosaemora do otrzymywaniu 

stali (objaśnienie liter w tekśolo'). 

bądź można stal otrzymać przez dodawa¬ 
nie węgla do żelaza kutego. Stal taka 
nazywa się cementową. W tym celu (fig. 
2135) w zamkniętych glinianych skrzy¬ 
niach (B B) przekładają żelazo kuto 
proszkiem węgla i ogrzewają je przez 
sześć dni w silnym żarze. Proszek musi 
zawierać azot, który otrzymują ze spa¬ 
lenia kości, dodawanych do proszku wę¬ 
glowego. W popobny sposób każdy ka¬ 
wałek kutego żelaza można «stalować* 
po wierzchu, rozżarzywszy go i posypując 
powierzchnię jego węglem albo też jesz¬ 
cze lepiej jakimś azotowym związkiem 
organicznym — najlopicj żelnzoeyankiom 
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potasu (p. Cy ano wodór). Najważniejszą 
metodą otrzymywania stali jest tak zwany 
proces Bessemera; stal, metodą jego otrzy¬ 
mana, zowie się bessemerowską. Metoda 
ta polega na przepuszczaniu przez rozto¬ 
piony Burowicc strumienia powietrza, 
Fig. 2137 przedstawia nam główną część 
przyrządu Bessom era — wielką, z cegły 
ogniotrwałej i kutego żelaza zbudowaną 
retortę w kształcie gruszki A, osadzoną na 
osi C i opatrzoną wylotem B. W gruszkę 
tę pochyloną poziomo, wlewają roztopio¬ 
ny surowiec; następnie, ustawiwszy ją 
pionowo (tak jak na rysunku), przepusz¬ 
czają przez niego powietrze, wtłaczane 
parowymi miechami przez rurę D. Pro¬ 
ces przerywają, skoro wydobywający się 
z wylotu płomień poczyna blednąc, na¬ 
tomiast ukazują się iskry—co wskazuje, 
iż zawarty w surowcu węgiel dopala się 
i że poczyna się palić żelazo: wtedy 
w gruszco znajduje się surowiec, pozba¬ 
wiony węgla — czyli żelazo kute. To 
zamienia się na stal o żądanej zawartości 
węgla przez dodanio żelaza zwicrciadlo- 
wego, zawierającego dużo węgla i man¬ 
ganu. Im więcej go dodadzą, tern stal 
więcej będzie zawierała węgla. Skoro 
się wszystko dobre stopiło i wymieszało, 
przechylają gruszkę, i wylewają gotową 
stal w formy. Stal taka nazywa się laną 
(gusztal). Gusztal po przekuciu jej, sta¬ 
je się stalą kutą, po przewalcowaniu — 
walcowaną. Oprócz tego rozróżniamy 
różne spccyalnc gatunki stali, zawierają¬ 
ce różne domieszki, które jej nadają spe- 
cyalnych własności; do rzędu ich nale¬ 
ży np, tak zwana wtnhztal — stal in¬ 
dyjska, bardzo twarda, zawierająca wol¬ 
fram. Stali używają do wyrobu ró¬ 
żnych przedmiotów, narzędzi. Może 
ona mieć różno własności, zależnie na¬ 
przód od zawartości węgla, następnie od 
togo, czy jest laną, czy kutą, czy walco¬ 
waną, wreszcie czy hartowaną czy nie. 
Najmiększych gatunków, najmniejszy 
procent węgla, zawierających, używają 
do wyrobu luf, dział, kotłów, nitów, 
strun; bardziej twarda lecz krucha (za¬ 
wierająca więcoj węgla) nadaje się do 
wyrobu części maszyn, osi, szyn, obrę¬ 
czy; jeszcze bardziej twarda — do wyro¬ 
bu sprężyn, wyrobów nożowniczych, pil¬ 
ników, świdrów, pił etc. wogóle narzędzi, 
opatrzonych ostrzami; najtwardsza stal 
używa się na przygotowanio delikatnych 
sprężyn, kółek do zegarków. 


Stalagmity — p. Stalaktyty . 

Stalaktyty lub Nacieki cz. So- 

plence — są to w najnowszych czasach 
powstałe utwory geologiczne, postaci 
różu oksz tał tnych sopli, zwieszających 
się zo sklepień i pochyłych ścian wielu 
grot (fig. 2138). Składają się zazwyczaj 
z węglami wapnia; powstają w ten spo¬ 
sób, żo wody zaskórne, nasycono kwasem 
węglanym, rozpuszczają skały wapienne, 
przesiąkając przez nic; ukazują się na¬ 
stępnie na ścianach i sklepieniach grot 
w postaci kropel lub rosy: tam kwas wę¬ 
glu ny u lutnia Hię wraz z parującą wodą, 



Fig. 2138. Grota stalaktytowa. 


skutkiem togo rozpuszczony w niej wę¬ 
glan wapnia osadza się; powoli, zbiegiem 
czasu, przez stopniowo osad za nie sio tego 
minerału powstaje sopel lub skorupa na 
ścianach groty. Krople wody ściekają czę¬ 
sto po soplach, spadają na ziemię i tam 
parują, zostawiając wapień. Skutkiem 
togo pod stalaktytami tworzą się podo¬ 
bne z wyglądu do nich stożkowato wznio- 
sienią, zwane stalagmitami . Stalaktyty 
i stalagmity rosnąc, wydłużają się; często 
wierzchołkami łączą się z sobą, tworząc 
z czasem grubo i wysokie filary. Utwory 
to nadają grotom bardzo fantastyczny 
wygląd,szczegółnio przy sztuczncm oświe¬ 
tleniu. 

Staloryt —- różni się od miedziory¬ 
tu tob.) drobnymi szczegółami w sposo¬ 
bach rytowania. Ponieważ stal jest tward¬ 
szą od miedzi, dlatego też staloryty wy¬ 
kony w«ją się częściej kropkami różnej 
grubości, które na stali robić łatwiej 
aniżeli kreski, te zaś łatwiej dają hiq ro¬ 
bić na miedzi. Odbitki klisz staloryto- 
wych otrzymują się tak, jak z klisz mie¬ 
dziorytowych (ob. Miedzioryt). 

Staniol — p. Cyna, Blacha. 
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Stany ciał (stan stały, płynny, 
gazowy) — p. Fizyczne własności 
ciał, Gaz , Płyn ctc. 

Statek — wogólc jest to większych 
rozmiarów przyrząd , mający na celu 
umożliwienie człowiekowi jazdy po wo¬ 
dzie, przeprawiania się po niej, przewo¬ 
żenia towarów etc. Statki unoszą się na 
wodzie bądź tylko skutkiem gatunkowej 
lekkości materyalu, z którego są zbudo¬ 
wane; takim materyalem jest drzewo; tu 
należą zbudowane, zbite z belek tratwy . 
Bądź też skutkiem tego, iż są wydrążone: 
wtedy pływają na wodzie dzięki prawu 
Archimodesa (ob,). Tu należą rozmaite 
gatunki statków, o czcm ob. Okręt. 

Statek podwodny — jest to łódź 

zamknięta, której zadaniem jest utrzy¬ 
mywanie się i płynięcie wraz z załogą 
pod wodą. Próby w tym kierunku ro¬ 
bione były już dawno (1024 rok); dopiero 
jednak w ostatnich czasach udało się 
wybudować zdatne statki podwodne do u- 
żytku. S. p. (fig. 21.39), ma 38 m. długo¬ 
ści, 3,7 m. szerokości; jest zbudowany 
cały ze stali; może ubiegać na wodzie 



Fig. Statek podwodny przed pogrąże¬ 

niom się. 

14 węzłów; pod wodą mniej; wymagaj 
załogi z 9-iu osób; pogrąża się na¬ 
pełniając zbiorniki wodą; poziome i pio¬ 
nowe śruby nadają mu ruch; same ono 
poruszano są przy pomocy maszyny pa¬ 
rowej w ten sposób, żc mają kocioł ogrze¬ 
wany dopóty, dopóki statek nic otrzyma 
8 atmosfer ciśnienia; poezem ogień się 
gasi, komin wciąga: statek pogrąża się 
w wodę i silą utworzonej pary płynie; 
nie pogrąża się jednak całkowicie, lecz 
wystaje nad wodą 30 cm. Statki nowszej 
konstrukcyi mają mniejszo wymiary, 
wprawiano są w ruch przy pomocy elek¬ 
tryczności, mogą się pogrążać całkowicie 
i przebywać pod wodą do 8—9 godzin. 
Statki to mają głównie na celu zakła¬ 


danie min pod okręty, puszczanie torped. 
Mają tę niedogodność, że pod wodą kie¬ 
rować nimi trudno, z przyczyny stosun¬ 
kowo małej przezroczystości wody. 



Fig. :!U0. Przecięcie poprzoczno statku podwod¬ 
nego dawniejszej konstrukcyi. 



Statoblasty — p. Mszymioły. 
Statyka — p. Mechanika . 

Statyw — podstawa, służąca do 
podtrzymywania przyrządów naukowych 
lub tych ich części, które same nic stałyby 
dostatecznie spokojnio i pewnie. Staty¬ 
wy ważne są szczególniej przy tworzeniu 
aparatów, składanych z pojedynczych 
przyrządów, któ¬ 
re trzeba usta¬ 
wiać, umieszczać 
na różnej wyso¬ 
kości, łączyć dru¬ 
tami, rurami ctc. 

Skutkiem tego 
statywy opatrzo¬ 
ne są łapkami, 
które można prze¬ 
kręcać dowolnie 
w różne strony, 
utwierdzać jo na 
różnej wysokości, 
zależnie od po¬ 
trzeby. Fig. 2141 
przedstawia taki 
statyw używany 
do doświadczeń chemicznych i fizycz¬ 
nych. Niektóro przyrządy jak np. waga, 
kfttctometi, teleskop, mikroskop etc. ma¬ 
ją statywy stało, często duże i bardzo 
skomplikowano, przystosowano do roz¬ 
maitych potrzeb. 

Staurolit minerał, składający się 
z krzemionki, glinki, tlęnniku żelaza, 
magnezyi i wody. Twardość 7 do 74, 
waga gatunkowa około 3,5; bardzo czę- 


Fiff. 2141. Statyw do do- 
świadczeń chemicznych. 


Encyklopodyn ilustrownim wiadomości pożytecznych. 
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sto zawiera w sobie kryształki kwarcu, 
granatu, miki; spotyka się w postaci 
przeświecających kryształów barwy czer¬ 
wono lub czarniawo-brunatncj; kryształy 
te pospolicie mają kształt krzyża, skut¬ 
kiem skrzyżowania się dwóch kryszta- 



Fig. 2142. Bliźniak slaurolitu. 

łów ])ojcdyóczycli; znajduje się,w łup¬ 
kach mikowych (w okolicy góry Św. Go- 
tardn). S. używają z powodu, kształtu, 
jako ozdoby (lig. 2142). Kwasy, nawet 
najsilniejsze nie działają nań. 

Staw — y. Jezioro. 

Staw — połączenie (mniej lub wię- 
coj ruchomo) dwóch lub kilku kości po¬ 
między sobą. Zupcłnio nieruchome po¬ 
łączenia kości, istniejące np. pomiędzy 
kośćmi czaszki, twarzy i miednicy, nazy¬ 
wają się szwami: kości to mają zazębie¬ 
nia, któro wnikając wzajemnie pomiędzy 
siebie, stanowią krzepkie połączenie. In¬ 
no zaś stawy są ruchome, u w takich ra¬ 
zach końce kości są w ton sposób zbudo¬ 
wane, iż zezwalają na obejmowanie koń¬ 
ca jednej kości przez koniec drugiej; np. 
główkowaty koniec ' kości udowej jest 
objęły przez nanewkowato zagłębienie 
kości biodrowej miednicy (lig. JM3). Ko¬ 
ści te jednak nie przylegają do siebie 
bezpośrednio, lecz pomiędzy niemi two¬ 
rzą się t. zvv. panewki stawowe, w któ¬ 
rych umieszczone są rozmaite błony 
i tkanki, ułatwiające ruchy, zmniejszają¬ 
ce tarcie i utrwalające staw. Końce sta¬ 
wowe kości pokryto są białemi Isniącemi 
chrząstkami , a krzepkie wiązy łączą koń¬ 
ce stawowe i utrwalają stawy; nadto w 
stawach znajduje się błona w kształcie 
worka (błona maziowa), wypełniona gę¬ 
sta wyin płynem, który zapobiega tarciu 
się kości. Skóra na przegięciu stawów 
jest pofałdowana; skutkiem zmniejszania 


się objętości mięśni na stawach, tworzą 
się podłużne wgłębienia, zwane przeguba¬ 
mi. Stawy pod legają wielu chorobom 
i wypadkom: ilość mazi stawowej zwięk¬ 
sza się (wod?ia puchlina stawów) lub też 
zmniejsza się wskutek zapalenia (zapa¬ 
lenie stawów, reumatyzm stawowy ), Przy 
chronicznym przebiegu zapaleń stawo¬ 
wych powstają t. zw. białe guzy, koksalgie 
i t. p. Nadto przypadkowe i umyślne 
uderzenia, upadnięcia, poślizgnięcia i i. p. 
wywołują kontuzyc, rany, zwichnięcia, 
nadwichniącia. Do wszystkich tego ro¬ 
dzaju chorób należy zawezwać lekarza, 
stawy bowiem są bardzo delikatne, wy¬ 
magają starannego i umiejętnego pielę¬ 
gnowania. Najważniejszym środkiem 
leczniczym we wszystkich chorobach sta¬ 
wów jest spoczynek. 

Stawonogi — nazwa jednego z ty¬ 
pów zwierząt. S-i mają ciało bocznie sy¬ 
metryczne, złożone, jak u pierścienic, 
z szeregu członków (pierścieni) przedzie¬ 
lonych zwężeniami; piorścieniowutość od¬ 
bija się i na organach wewnętrznych. 
Pierścienie SL-ów zaopatrzone są w sta¬ 
wo wato przysadki (nogi, organy gębowe), 
których pierścienice nic mają. Pierście¬ 
nie to są połączone razom tak, że w ciele 
można odróżnić trzy części (głowę, tułów 
i odwłok), a przynajmniej dwie. Skóra 
pokryta jest warstwą, mniej lub więcej 
twardą, tak zwanej chityny — substancyi 
organicznej, zawierającej azot—tworzącej 
szkielet, zewnętrzny (wewnętrznego i kost ¬ 
nego St-i nie mają), do kLórogo przy¬ 
twierdzone są mięśnie. Na głowie jedna 
lub dwie pary rożków. System nerwo¬ 
wy składa się z szeregu zwojów, połą¬ 
czonych nitkami nerwowemu (ob. Owa¬ 
dy). Wszystkie St-i posiadają organy 
dotyku i węchu (rożki, włoski dotyko¬ 
we); prawie wszystkie — oczy (siutko- 
wnnęjub punktowe), niektóro — organy 
słuchu. Serce ma kształt rurki i znaj¬ 
duje się zawsze na stronio grzbietowej; 
krążenie krwi niezupełne (ob. Owady). 
Oddychają dychawicami (owady) lub 
skrzelnmi (skorupiaki). Ulegają zazwy¬ 
czaj przeobrażeniom. Dzielimy jo na 
cztery gromady: 1) owady, 2) wije, 3) pa¬ 
jąki, 4) skorupiaki , 

Stawowate — dawna nazwa działu 
państwa zwierzęcego, obejmującego zwie¬ 
rzęta o budowlo ciała pierścieńiowatej— 
mianowicie stawonogi i część robaków, 
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które dziś są zaliczono do dwóch oso¬ 
bnych typów. 

Stearowy kwas — biała, krystn- 
liczna, półprzezroczysta, łatwo topliwa 
i palna substaneya, nie posiadająca ani 
ziipachu ani smaku, stanowiąca główny 
składnik Btearyny (ob.). Należy do rzę¬ 
du kwasów tłuszczowych (do tegoż same¬ 
go, co kwasy masłowy, octowy etc.). 
Znajduje się w większości tłuszczów ro¬ 
ślinnych i zwierzęcych, skąd ją wydoby¬ 
wają przez zmydlanie ich (ob. Mydło). 
Czysty kwas stearowy otrzymać trudno, 
stąd też nic spotyka się w handlu. 
Kwas ten tworzy z tlenkami metalów 
(wapnia, żelaza etc.) sole, zwane steary¬ 
nianami: są to mydła (ob.). 

Stearyna — jest to mieszanina sta¬ 
łych kwasów tłuszczowych, mianowicie 
palmitowcgo i stearowego; stąd też otrzy¬ 
mują ją z tłuszczów, olejów, przeważnie 
łoju, oraz oleju palmowego. Chcąc otrzy¬ 
mać stearynę, należy tłuszcze zmydlić 
t. j. rozszczepić je na składowe części, 
mianowicie glicerynę, oraz kwasy Btearo- 
wy, palantowy i oleinowy. W tym celu 
tłuszcze, oleje gotują z wapnom; tworzy 
się wtedy nierozpuszczalne mydło wa¬ 
pienno oraz gliceryna. Tę ostatnią usu¬ 
wają przez wymycio wodą i wyciśnięcie. 
Otrzymane mydło rozkładają kwasem 
siarczanym, który łączy się z wapnem na 
nierozpuszczalny gips, pozostawiając mie¬ 
szaninę kwasów tłuszczowych. Tę na¬ 
leży oczyścić jeszcze od rzadkiego kwasu 
oleinowego, w tym celu mieszaninę tę 
ściskają w prasach, któro płynny kwas 
oleinowy wyciskają. Pozostaje się twar¬ 
da, biała, topliwa, nierozpuszczalna w 
wodzie, rozpuszczalna w benzynie masa, 
która, po napojeniu nią knota, pali się 
i wskutek tego S. służy prawic wyłącznie 
do wyrobu świec. Zmyd lanie tłuszczów 
może być dokonane również bez kwasu 
siarczan ego, przy pomocy przegrzanej do 
315° C pary wodnej, która ma własność 
rozszczepiania tłuszczów i olejów na gli¬ 
cerynę i kwasy tłuszczowe. Ten ostatni 
sposób bardzo obecnie jest używany, po¬ 
nieważ nie zanieczyszcza tak produktów 
jak wapno lub kwas siarczany. 

Stearynian — p. Stearowy kwas. 
Steatyt — p. Sloniniec. 

Stechiometrya — p. Chemia, 
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Ster — p. Metryczny system. 

Stereometrya — p. Geometrya. 

Stereoskop — Obrazy jednego i te¬ 
go samego przedmiotu, tworzące się w 
obu oczach nic są jednakowe: prawem 
okiem widzimy nieco więcej prawej strony 
np. piramidy, lewem zaś nieco lewej (fig. 
2143). Dwa obrazy jednego przedmiotu, 
narysowane tak, jak się ten przedmiot 
każdemu oku przedstawia, sprawiają 
wrażenie wypukłości, jeżeli na nic będzie¬ 
my patrzyli równocześnie, ale każdem 
okiem osobno i tak, aby się owe obrazy 
z sobą połączyły. Na tej zasadzie opiera 
się stereoskop. Na dnie pudełka umiesz¬ 
cza się dwa obrazki, przedzielone przo- 
gródką. Jeden z nich jest zrobiony tak, 
jak gdybyśmy patrzyli na przedmiot le¬ 
wem okiem, drugi — tak jak prawom. 




h ig. 214;J. Stereoskop. A—obraz szoseiolratnoj pi¬ 
ramidy, widziany lewem okiem; B—obmz tejże pi¬ 
ramidy widziany prawem okiem; C—miejsce pobt- 
czwiin się tych obrazów przy podwdjnom widzeniu 
t. j. obu ocznem czyli sLcrcoskopowom. * 


Przegroda służy do tego, ażeby żadne 
oko nic mogło widzieć jednocześnie obu 
rysunków, na które patrzymy przez dwie 
połowy wypukłej soczewki, zwrócono do 
siebie ostremi brzegami. Promienie 
światła, wychodzące z obrazków, załamu¬ 
ją się w ten sposób w szkłach, jak gdyby 
wychodziły od jednego przedmiotu; skut¬ 
kiem tego widzimy jeden tylko obraz, 
mający pozór plastyczności, S. ma do¬ 
tychczas zastosowanie przy oglądaniu 
widoków: zdjęcia fotograficzne muszą 
byc dokonywane z dwóch punktów, od¬ 
ległych od siebie o przestrzeń dzielącą 
źrenico oczu człowieka. 


Stereotyp — j 0 Bt to odlew, otrzy- 
nmny z gotowej już do druku kolumny 
drukarskiej (zawierającej złożony już 
tekst). W tym celu nakładają na ułożo¬ 
ną kolumnę rozmoczone arkusze papieru, 
napojone klejem i kredą szlamowaną. 
Arkusze to ubijają szczotkami, wtłacza¬ 
jąc miazgę papierową we wszystkie za¬ 
głębienia modolu. Skoro utworzy się 
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dostatecznie gruba warstwa papierowa, 
odstawiają masę i pozwalają jej wy¬ 
schnąć na modelu. Otrzymuje się tym 
sposobem matrycę papierową, którą po 
wyschnięciu zdejmują z modelu i w od¬ 
powiednim przyrządzie wypełniają rozto¬ 
pionym metalem czcionkowym. Po osty¬ 
gnięciu metalu zdejmują z niego matrycę 
i otrzymują odlew, z którego drukują. 
Matryca może być przechowywaną przez 
czas bardzo długi; skutkiem tego dalszo 
wydania stereotypowe nie różnią się od 
pierwszego, ponieważ drukowane są z je¬ 
dnej i tej samej, tylko kilkakrotnie uży¬ 
tej matrycy. Dlatego też koszty na¬ 
stępnych wydań są mniejsze, nic trzeba 
książki na nowo składać i przy wiel¬ 
kich odycyach oszczędzają się czcion¬ 
ki. Maszyny drukarskie rotacyjne (ob. 
Drukarstwo) drukują ze stereotypów, któ¬ 
re umieszczają się podczas druku zgięto 
na walcu, co przy zwykłem składaniu 
czcionek nio mogło by być osiąguiętein. 

Sterkoryzacya — termin, oznacza¬ 
jący uprawę gruntu przy pomocy nawo¬ 
zów sztucznych. 

Sterlet — p. Jesiotr. 

Sternik — niewielka (20—30 cm.) 
ryba koścista, ciorniopletwa, barwy nie¬ 
bieskawej w ciemniejsze prążki; przed 
płetwą grzbietową znajdują się kolce. S. 
towarzyszy, okrętom wraz z rekinami, 
którym według zdania marynarzy ma 
wskazywać drogę (stąd nazwa). 

Sterówki — nazwa tęgich piór w o- 
gonio ptaków (p. Ptaki). 

Sterylizacya czyli Wyjaławianie 

— czynność, mająca na celu zniszczenie 
bukteryi chorobotwórczych i ich zaro¬ 
dników, co do których jest obawa iż 
mogą organizmowi grozić zakażeniom. 
Btery liżący i podlegają: w pewnych wy¬ 
padkach pokarmy i napoje (»p. mleko, 
przeznaczono na pokarm dla niemowląt); 
instrumenty chirurgiczno ; naczynia 
i sprzęty po chorych, wata i przyrządy 
opatrunkowe, płyny przeznaczono do 
sztucznej hodowli baktoryi etc, S. tein 
się różni od dozynfokcyi, żo ostatnia na 
zniszczenie baktoryi używa trucizn (fe¬ 
nolu, smoły, chloru etc.), podczas gdy 
pierwsza osiąga toż samo przez poddanie 
wyjaławianych substancyi, płynów, dzia¬ 
łaniu wyższej niż 100° temperatury. 


W tym celu gotują jo w zamkniętych 
naczyniach (fig. 2144), zatem pod ci¬ 
śnieniem, traktują przegrzaną parą wo¬ 
dną lub rozgrzanem powietrzem, za¬ 
nurzają w kąpieli z rozgrzanego oleju, 
piasku etc. Bą jednak płyny, które nic 
znoszą wyższych temperatur po nad 100 
stopni — rozkładają się wtedy i psują. 
Do takich należy np. żelatyna, używana 
do sztucznej hodowli baktoryi. Żelatynę 
i podobne Hubstancyo sterylizuje się w ten 
sposób, że ogrzewa się ją do sicdindzio- 
siociu kilku stopni, przez co bak tery e 
giną; pozostają jednak ich spory, do któ¬ 
rych zabicia 
konieczną jest 
wyższa tem¬ 
peratura; po 
ostudzeniu żo- 
latynyumicsz- 
eza się ją w 
spokoju i cze¬ 
ka, póki pozo¬ 
stałe spory 
nic poczn ą 
kiolkować i 

nic rozwiną 2U*l. Kocioł z hermetyoz- 
się; wówczas nlo zamknlętomi flakonami ste- 
żclatynę o- ryllzującogo się mloka, 
grzowa się 

znowu do wysokości siedmdziesięciu pa¬ 
ru stopni, skutkiem czego powstało ze 
spor bakterye giną, nie zdążywszy utwo¬ 
rzyć nowych spor; ogrzanie żelatyny po 
raz trzeci, po przeczekaniu pewnego cza¬ 
su, wyjaławia ją zupełnie. Wszystkie 
płyny muszą być wyjaławiano i trzy¬ 
mano następnie w naczyniach, zabezpie¬ 
czonych od pyłu i miaznmtów z powie¬ 
trza, w przeciwnym razie zanieczyszczają 
się znowu zarodkami baktoryi, któro 
przez sterylizacyo zostały usunięte. Bto- 
rylizacya ma bardzo duże znnezenio w 
sprawie karmienia chorych i noworod¬ 
ków, szczególnie mlekiem t. zw. stery lizo- 
wanetn (ob. Mleko). 

Stetoskop — p. Ausknliacya. 

Stężanie — to samo co Koncentrat 
cya , p. Rozpuszczalność . 

Stężony roztwór — to samo co 
skoncentrowany roztwór (ob. Rozpusz¬ 
czalność). 

Stiuk — matcryal sztucznie zrobio¬ 
ny, naśladujący marmury, najczęściej ko¬ 
lorowe, ale i czarne, białe, szare. Robi 
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się z gipsu farbowanego i wzmocnionego 
klejem lub innymi dodatkami. Posiada 
żyły i różnokolorowe desenie, otrzymy¬ 
wane przez mieszanie z sobą mas nic- 
stwardniulego jeszcze gipsu, na żądane 
kolory zabarwionych. Htiuki po stwar¬ 
dnieniu i wyschnięciu, pozwalają się ła¬ 
dnie szlifować. Wykładają nim ściany, 
robią z niego kolumny, patery i inne 
tego rodzaju przedmioty. Jest trwały, 
pozwala się myć, wilgoć trudno prze¬ 
puszcza. 

Stokfisz — p. Dorsz. 

Stokroć, Stokrotka — roślina 

z rodziny złożonych (fig. 2145) bardzo po¬ 
spolita na łąkach, gdzie kwitnie przez 



Fig. 2145. Stokroć. 


całe lato. Ogrodowe odmiany mają kwia¬ 
ty pełno, czerwono, białe lub pstrokate. 

Stonka — owad tfgopokrywy z ro¬ 
dziny złotek. S-i mają ciało jajowate, 
wypukło, o barwach 
jaskrawych z poły¬ 
skiem metalowym. 

Chrząszcze to oraz 
ich larwy ogryzają 
liścio różnych roślin 
tak, iż często zosta¬ 
ją z nich same żyłki 
i z tego powodu nie¬ 
które gatunki B-ck Fig. 2145. Stonka to- 
nalożą do szkodni- polowiec (dl. I ero.), 
ków, jak np. S, topo- , 

łowiec (fig. 2MO), niszczący lisem topoli 
i wierzb. 

Stonoga czyli Stonóg 7 - mały sko¬ 
rupiak lądowy (fig. 2147); ciało ma jajo¬ 
wato, z 'wierzchu wypukło, od spodu 
spłaszczone, ciemno - popielate, złożone 
z siedmiu pierścieni, każdy z parą nóg; 



na głowie jedna para rożków. 8 -i są 
bardzo pospolito w miejscach ciemnych 
i wilgotnych (pod kamieniami, w katach 
mieszkań i t. p.); pokarm 
biorą roślinny. Zalicza się 
je zwykle do t. zw. «robac- 
twa» domowego. 

Stonoga wodna — p. 

Ośliczka. 

Stop — p. Aliat 

Stopa — p. Noga. 

Stopień — p. Koło , 

Kątomierz ,, Kąt. 



Fig. 2147. 
Stonoga (wiel¬ 
kość natural¬ 
na). 



Storczyk — rodzaj roślin z rodziny 
sto rczy ho waty eh, właściwy głównie stre¬ 
fom gorącym, znany w bardzo licznych 
gatunkach, odznaczających się osobliwy¬ 
mi kształ¬ 
tami i pię¬ 
kną barwą 
kwiatów, 
dla któ¬ 
rych ho¬ 
dują je w cie¬ 
plarniach (fig. 

2148). Nie¬ 
które gatunki 
rosną u nas po 
lasach i na łą¬ 
kach (S. pla¬ 
misty). Roz¬ 
mnażają się 
przez bulwy; 
są one~u nie¬ 
których ga¬ 
tunków poży¬ 
wno. wskutek 
zawartości mączki. Z takich bulw doby- 
bywa się salop. 


Fig 2146. Storczyk. 


Storczykowate — rodzina roślin 
jednoliścieniowych> zielnych, o kwiecie 
nieregularnym. Pręcik (zwykle) spojony 
jest ze słupkiem, a pyłek zlepiony w je¬ 
dną masę. Nasiona drobne bezbialkowc. 
Należy fcn wiele roślin ozdobnych, orygi¬ 
nalnego kształtu i barwy, przeważnio 
zwrotnikowych (Storczyk , Wanilia). 

Stosina — p. Ptaki. 

Stosunek — W arytmetyce jest to 
porównanie dwóch ilości jednakowego 
gatunku. Jeżeli owe ilości porównywamy 
w tym celu, «|>y oznaczyć, o ile jedna 
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z nich jest większą lub mniejszą od dru¬ 
giej, wówczas stosunek taki zowie się 
różnicowym albo arytmetycznym . Jeżeli 
zaś porównywamy, aby się dowiedzieć 
ile razy jedna liczba jest większą od dru¬ 
giej, to stosunek taki zowie się ilorazo¬ 
wym lub geometrycznym . Znakiem sto¬ 
sunku arytmetycznego jest znak odejmo¬ 
wania (—), zaś geometrycznego znak 
dzielenia ( :). Z liczb np. 9 i 3 możemy 
ułożyć stosunki: 9 — 3 (arytmetyczny) 
i 9:3 (geometryczny). Czyta się je 
dziewięć do trzech. Pierwsza ilość sto¬ 
sunku zowie się jego poprzednikiem , dru¬ 
ga — następnikiem. Liczba zaś, dająca 
w liczbach stosunek poprzednika do na¬ 
stępnika, zowie się wykładnikiem stosun¬ 
ku. W podanych wyżej przykładach 
wykładnikami są liczby (> i 3. Poprzed¬ 
nik, następnik i wykładnik stosunku zo- 
wią się jego wyrazami.. Znając dwa ja¬ 
kiekolwiek wyrazy stosunku, możemy 
zawsze wynaleźć pozostały trzeci, ponie¬ 
waż: w stosunku arytmetycznym po¬ 
przednik równa się następnikowi więcej 
wykładnik; następnik równa się poprzed¬ 
nikowi mniej wykładnik; wykładnik ró¬ 
wna się poprzednikowi mniej następnik. 
Tak samo w stosunku geometrycznym: 
poprzednik równa się następnikowi, po¬ 
mnożonemu przez wykładnik; następnik 
równa się poprzednikowi, podzielonemu 
przez wykładnik; zaś wykładnik równa 
się poprzednikowi, podzielonemu przez 
następnik. Dwa stosunki posiadające 
wykładniki jednakowo, są, sobie równe 
np. 5-3—7—5 albo 4 : 2=9 : 4,5. Na 
tej zasadzie układają się proporeyo (ob.). 
Stosunek arytmetyczny i geometryczny 
nie zmienia się, jeżeli poprzednik i na¬ 
stępnik pierwszego pomniejszyć lid) po¬ 
większyć, a drugiego pomnożyć lub po¬ 
dzielić przez jedną i tęż samą liczbę. 
Możemy tedy ze stosunku 9:4,5 usu¬ 
nąć ułamek dziesiętny, mnożąc oba wy¬ 
razy przez dziesięć; otrzymamy wtedy 
stosunek *90 : 45, równy poprzedniemu, 
bo posiadający ten sam wykładnik (2). 
Ostatni stosunek możemy jeszcze wyra¬ 
zić, dzieląc poprzednik i następnik przez 
45, otrzymamy wtedy stosunek 2:1. 
Stosunki mają nadzwyczaj częste zasto¬ 
sowania w matematyce. 

Stos volty — p. Element elek¬ 
tryczny. 

Stożek — p. Bryla. 


Stożek — mięczak morski z groma¬ 
dy brzuchonogów; ma grubą skorupę 
gładką stożkowatą, barwy brunatnej w 
białe plamki. Zamieszkuje ocean Indyj¬ 
ski; skorupka jego bardzo jest u nas po¬ 
spolita, jako ozdoba na konsolkach, sto¬ 
likach i t. p. 

Stratyfikowanie (nasion) — p. 
Szkółka drzcio. 

Strawność — p. Trawienie. 
Strącanie lub Osadzanie — czyn- 
ność chemiczna, majaca na celu otrzy¬ 
manie jakiegoś pierwiastku, rozpuszczo¬ 
nego w płynie, w postaci nierozpuszczal¬ 
nego osadu (ob.). Posiadamy np. roz¬ 
twór chlorku wapnia w wodzie i pra¬ 
gniemy strącić zoil lub osadzić wapń: 
jeżeli tiic chodzi nam o to, w postaci ja¬ 
kiego związku on zostanie strąconym, 
w takim razie tworzymy jakikolwiek nie¬ 
rozpuszczalny w wodzie związek wapnia, 
dodając do roztworu odpowiedniego 
związku chemicznego (odczynnika). Je¬ 
żeli zaś chodzi o to, aby strącić wapń 
w postaci wodami wapnia, (lodujemy do 
roztworu powyższego roztworu wodami 
sodu, który osadzi wapno; dodając wę¬ 
glanu sodu, strącimy wapń w postaci 
nierozpuszczalnego węglanu jego; jeżeli 
dodamy szczawianu potasu, otrzyma- , 
my wapń w postaci białego szczawianu, 
wapnia i t. d. W ten sposób osadzamy 
metaliczną, miedź, złoto, z ich roztworów, 
dodając do tych ostatnich żelaza etc. 
Strącanie, osadzanie jest częstą czynno¬ 
ścią zarówno w analizach chemicznych, 
jak i w technice; jest ono również częstern 
zjąwiskieni w naturze (ob. Osad). 

Strączyniec czyli Kasya — ro- 

dzuj roślin z pod rodziny br czyi ko waty cli. 

Są to krzewy, rzadziej drzewa, rosnąco 
w strofie gorącej (Ameryki, Afryki i A- 
zyi) o liściach pierzastych. Liście ich 
oraz łupinki slrąków dostarczają tale zw. 
senesu, mającego zastosowanie lecznicze. 
Najlepszego senesu dostarczają gatunki 
alry kańskie. 

Strąk — p. Owoc, Strąkowe, 
Strąkowe — rodzina roślin dwuli - 
ścień iowych, który cli owocem jest strąk 
(fig. 1(57 8 ). Dzieli się ona na trzy pod- 
rodziny: motylkowatych (groch, fasola, 
bób, soczewica), brezylkowatych (drzewo 
kamposzowo, elileb świętojański, tunia- 
ryndowice) i ezułkowatych (alcacyc, czułelc;. 
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Kl«. 21.10. Strąkowiec: A—gą- 
»ionieii; U—owad (dl. 4 mm.). 


StrąkOWieC — maleńki owad chrzą- 
szczowaty z rodziny słoników (ob.). Ma 
ciało szerokie, barwy czarnej w białe 
plamki; przednie nogi rdzawe; głowa wy¬ 
ciągu ię tu w 
krótki ryjek; A 
rożki długie 
(fig. 2140). 

Składa jajka 
w kwinty 
grochu; lar¬ 
wy ni h z cz ą 
ziarnu; bardzo 
szkodliwa. Dla 
wygubi en i ago 
należy wysu¬ 
szyć zebrany 
groch przy 
50° C. Inne gatunki S-ów niszczą w ten 
sam sposób ziarna innych roślin strąko¬ 
wych. 

Strefy — p. Ziemia. 

Strelicya -- rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny ban ano- 
Wa tych (fig. 

2150), o li¬ 
ściach skór- 
k o w utyć h, 
kształtu po¬ 
dłużnio jajo¬ 
watego na 
długich ogon¬ 
kach; z pomię¬ 
dzy liści wy¬ 
rasta łodyga, 
zakończona 
wiechą okaza¬ 
łych kwiatów. 

Rośnie w A- 
frycc połu¬ 
dniowej (Kraj FIr* 2160. SI roiieya. 

Przylądkowy); 

u nas hodowana w cieplarń i ach, jako 
roślina ozdobna. 


Strętwa cz. Węgorz elektryczny 

_ ryba kości¬ 
sta miękko- 
plotwn, z po¬ 
staci podobna 
do węgorza 
zwyczajnego, 
ale zn ucznio 
większa (fig- 
2151); nie ma 

płetwy grzbietowej ani brzusznych. 



Vtf 2151. 
(dl. 


Strętwa elektryczna 

1 , 70-2 m.). 


Za¬ 


mieszkuje wody słodkie Ameryki połu¬ 
dniowej; bardzo drapieżna i żarłoczna, 
żywi się innemi rybami, mięczakami, 
skorupiakami i t. p. Posiada' potężne 
organy elektryczne, ciągnące się z boków 
przez całą prawie długość ciała; za po¬ 
mocą wyładować elektrycznych ogłusza 
swą zdobycz. Uderzenia S-y są w sta¬ 
nie ogłuszyć uawet większe zwierzęta, 
jak konie, muły, a także człowieka. Mię¬ 
so strętwy jest jadalne. 

Stroboskop — Obraz wywołany w 
siatkówce oka nie znika wraz z przed¬ 
miotem, lecz trwa o jakąś 1 / r część se¬ 
kundy dłużej, skutkiem tego obrazy, któ¬ 
re następują po sobie w odstępach krót¬ 
szych od V 7 części sekundy, zlewają się 
razem, dając jeden obraz ciągły. Na tej 
właściwości oka opiera się konstrukeya 
dowcipnego przyrządu, nazwanego stro¬ 
boskopem (fig. 2152). Na białym krążku, 
osadzonym na osi, umieszcza się pewna 
liczba fotografii lub rysunków, wyobra¬ 
żających np. kolejne pozy osoby, znajdu¬ 
jącej sic w ruchu. Między każdą figurą 



Fig. 2152. Krąiek stroboskopu. 


wycięto podługowaty otwór. Ustawiw¬ 
szy się przed lustrem i puściwszy w ruch 
krążek, patrzymy z tyłu przez przesuwa¬ 
jące się przed noszom okiem otwory: 
widzimy przez nic każdy obraz, lo jest 
każdą pozę przez bardzo krótki "przeciąg 
czasu; zanim jednak obraz zatrze się na 
siatkówce oka, następuje już następny: 
łączą się one skutkiem togo, czyniąc złu¬ 
dzenie tego rodzaju, że zdaje się nam, 
jakobysmy widzieli ową osobę wykony- 
wającą ruchy boz przerwy, jak vy naturze. 
Na tej samej zasadzie łączenia się szybko 
po sobie następujących obrazów, opicia 
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się wielo różny cli przyrządów, rozmaicie 
ponazywanych; wszystkie one dają obra¬ 
zy ruchu. 3)o takich należy znana za 
bawka, zwana zootropem ; dalej kinctoskop 
— zbudowany przez Edisona; tu obrazy, 
w liczbie do kilku tysięcy, zdejmowane 
w ciągu kilkudziesięciu sekund, a nawet 
minuty, umieszczone są na przezroczy¬ 
stym długim -pasku cclhiloidowym (fig. 
2153); który przesuwa sio przed otworem 
dla widza tak, że ilość obrazów, otrzy¬ 
manych przez oko w ciągu sekundy do- 


rzymy przez stroboskop obraz sprężyny, 
ale ciągle tylko w jednej pozie. Jeżeli 
sprężyna będzie się wahać z szybkością, 
np. 1000 poruszeń na minutę, zaś otworki 
stroboskopu będą się przesuwać z szyb¬ 
kością 000 na minutę, wówczas sprężyna 
obserwowana przez otworki będzie się 
waliać tylko jeden raz na minutę 
(1000-000 1). Skutkiem tego strobo¬ 

skop jest dzielnym środkiem obserwowa¬ 
nia wszelkiego rodzaju ruchów szybkich 
i peryodyeznyeh up. drgań struny w 



Fig. 2153. tioryn niomonlulnych ziljrr fot ogni ficztiyt-h jujhtrgo kroku r/łowiuku liicgiujogo, ilokoiismn 

ju zy pomocy stroboskopu. 


chodzi do 50 i więcej. Każdy z obrazów 
musi się na mgnienie zatrzymać przed 
okiem widza, ku czemu służy skompliko¬ 
wany mechanizm, wydający owo chara¬ 
kterystyczno warczenie przy Funkeyouo- 
waniu kinctoskopu. Obrazy oświetlane 
są z tylu lampą elektryczną. Jeżeli przy- 
tem czynnym jest fonograf, powtarzający 
dźwięki np. mowę, śpiew, w takim razie 
przyrząd nosi nazwę kinetografu. A i - 
ncmalografan zowie się kinctoskop, skom¬ 
binowany z latarnią czarnoksięską, rzu¬ 
cającą obrazy ruchu nu ekran i powię¬ 
kszający je do rozmiarów naturalnych. 
W powyższych wypadkach B- służy do 
łączenia sery i obrazów, przedstawiających 
pojedyncze momenty jakiegoś ruchu. 
Odwrotnie, może bye on użytym do roz¬ 
kładania jakiegoś ruchu na pojedyncze 
jogo fazy: patrząc przez dziurki krążka, 
wprawionego w ruch, na człowieka bie¬ 
gnącego, widzimy jego bieg częściami 
(fig. 2153), których długość zależy od 
szybkości obracania się krążka. Tnk za¬ 
stosowany stroboskop służy do robieniu 
zdjęć fotograficznych, przeznaczonych do 
okazywania, ich w kinematografio, kino- 
toskopio etc. .leżeli przez dziurkę obra¬ 
cającego się stroboskopu będziemy obser¬ 
wowali jakiś ruch peryodyczny: np. ruch 
sprężyny, zuśrubowanoj w szrubsztuku 
i jeżeli wahania się sprężyny będą tak 
samo szybkio, jak bieg dziurek strobo¬ 
skopu przed oczyma widza, wówczas uj- 


skrzypcuch, kamer ton u, kropel spadają¬ 
cy cli strumieniem (ob. Kropla), które dla 
gołego oka nieuzbrojonego w stroboskop, 
są niedostrzegalne. 


stroiczka (Lobelia) — (fig. 2154) 
rodzaj roślin dwuliścioniowych zrosi o- 


platkowych, spokre¬ 
wnionych z dzwonka¬ 
mi (kuinpanulu). Są 
I to zioła 1 iil> pod- 
lcrzęwy, przeważnie 
z sokiem mlecznym, 
bardzo często jadowi¬ 
tym, o liściach poje¬ 
dynczych , nuprze- 
mianleglycli i kwia¬ 
tach rurkowatych, 
z kształtu przypomi¬ 
nających wargowe. 
S-i właściwo są gó¬ 
rzystym miejscowo¬ 
ściom strefy gorącej; 
u nas hodowano w 
cieplarniach i doni¬ 
czkach. 



Klg. 2154. St po łezko. 


Stroik — p. Kmncrton . 

Stroncyanna — p. Stron /. 

StrOllt — pierwiastek, metal grupy 
ziem alkalicznych, symbol chemiczny 
Br; podobny do wapnia zarówno co do 
wyglądu juk i sposobu otrzymywania. 
Ze związków wążnyin jest azotan strontu 
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czyli stroncyumm, używana w choniii 
analitycznej, do ogni bengalskich, barwi 
płomień purpurowo. 

Strój bobrowy — p. Bóbr . 
Struktura ca. budowa ciał oży¬ 
wionych albo mineralnych — jest to 

pewien stały, charakterystyczny dla da¬ 
nego ciała, prawidłowy układ jego części 
składowych. O strukturze chemicznej 
ciał mineralnych—ob. Budowa chemiczna; 
o ich budowie fizycznej — ob. Kryształ, 
Krystalografia, Krystalizacya, Fizyczne 
własności ciał, Materya i inne. Budową 
istot ożywionych zajmuje się anatomia. 

Struna grzbietowa — chmptko- 

waty organ, wchodzący w skład szkieletu 
kręgowców w pierwszy cli. stadiach ro¬ 
zwoju zarodkowego. Struna grzbieto¬ 
wa umieszczona jest wzdłuż grzbietowej 
strony ciału, pod rurką nerwową (przy¬ 
szły rdzeń pacierzowy). Przy dalszym 
rozwoju zanika, a na jej miejscu wytwa¬ 
rza się kręgosłup. Pozostaje na cało 
życic u lancetnika, który nie posiada in¬ 
nego szkieletu, oraz u ryb chrząstko¬ 
wych, u których przykryta jest chrząst¬ 
kowym szkieletem. 

Struny — robią się z preparowa¬ 
nych specyalnic i wysuszonych, kiszek 
baranich (i innych zwierząt), z drutu sta- 
lowego, wyciągniętych tak, aby były 
sprężysto. Struny są główną składową 
częścią instrumentów muzycznych, jako 
to: fortepianu, skrzypiec, wiolonczelli, 
basetli, nriy, gitary, cytry. Kiedy wpra¬ 
wimy wyciągniętą strunę w drgania, 
przez szarpnięcie lub pociągnięcie smy¬ 
czkiem, wtedy wydaje ona ton, wyso¬ 
kość którego zależy od stopnia na¬ 
pięcia struny, jej długości, średnicy, gę¬ 
stości i inateryniu, z którego jest zrobio¬ 
ną. Skutkiem tego przez odpowiedni 
dobór długości, średnicy i naciągnięcia 
strun można wydobywać wszystkie tony. 
Struna może drgać nio tylko jako całość, 
ale i pojodyuczoini częściami. W pierw¬ 
szym wypadku otrzymujemy ton zasa¬ 
dniczy, w drugim każda drgająca część 
wydaje ton uboczny, tern wyższy, im jest 
krótszą od całej struny. Punkty nieru¬ 
chome, któro oddzielają części drgające, 
nazywają Hię węzłami, części drgające zaś 
pęt licami. Od ilości, siły, wysokości 
i tonów pobocznych (harmonijnych) za¬ 
leży koloryt; (barwa) instrumentu. 


Struny głosowe — p. Krtań. 

Struś — ptak ■/. rzędu biegających. 
Jest najwyższym ze wszystkich ptaków. 
Ma małą łysą głowę, osadzoną na bar¬ 
dzo długiej, również nagiej i nadzwyczaj 
giętkiej szyi (fig. 2155). Tułów porosły 
miękki cm i obwisłem pierzem; tak samo 
obwislemi i puszy stemi są lotki oraz ste¬ 
rówki. Nogi nagie, dwu palcowe, wyso¬ 
kie i silne. Barwa samca czarna, tylko 
lotki^ i sterówki biało; samicy popielata. 
Struś jest ptakiem nadzwyczaj ciężkim 
(75 kg. i więcej), a żc ma bardzo krótkie 
skrzydła i wiotkie pióra, nic może więc 
latać, ale za to wyśmienicie biega, tak, 
że może współzawodniczyć z najszybszym 
koniom. Strusie zamieszkują pustynie 
Afryki i Azyi zachodniej; żywią się ro¬ 
ślinami, ale jedzą też owady i drobne 
kręgowce. Strusie mają zwyczaj poły¬ 
kania bez szkody dla siebie różnych 



Mg. 21uó. Struś (wysokość ni., dług. 1,90 m.). 

twardych przedmiotów, jak kamyki, 
gwoździe, szkło, pieniądze i t. p.; nie 
trawiąc ich jednak. Gniazd nie budują, 
ale składają jaja w dołkach, wykopanych 
w piasku. Jaja są największe zc wszyst¬ 
kich ptasich: objętością dorównywają 24 
kurzym, a ważą przeszło 3 funty jedno 
(1,442 kg.). Wysiadywaniem jaj zajmu¬ 
je się prawie wyłącznic samiec, który je 
zresztą zwykle w dzień opuszcza i pozo- 
stawia wpływowi ciepła słonecznego, 
przykrywszy piaskiem. Mięso i jaja 
strusie są jadalne, ale polują na te ptaki 
głównie dla ich piór, które stanowią ko¬ 
sztowną ozdobę i są cennym przedmio¬ 
tom handlu. Dla tych j)iór zaprowa¬ 
dzono hodowlę strusi, najpierw w Afryce 
południowej, a następnie w Ałgeryi 
i Kgipcic: jeden struś może dać rocznie 
piór za 2,000 fr., a ogólna wartość piór, 
otrzymywanych z Afryki, wynosi rocznic 
przeszło 20 milionów franków. Strusie 
dają się też używać do jazdy. 
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Struś australski — p. Emu. 
Strwolotka — p. Ryby latające. 
Strycharstwo — jest to sztuka 
wyrabiania cegieł (ol>.). 

Strychnina — nadzwyczaj trujący 
alkaloid, znajdujący h!q wraz z innym, 
również trującym alkaloidem — brucy - 
ną — w nasionach k uleży by (wroniego 
oka). Czysta S. otrzymana z nasion dro¬ 
gi), ckstrukcyi, przedstawia sit; w postaci 
drobnych, przezroczystych kryształków, 
bardzo gorzkiego smaku, rozpuszczają¬ 
cych się trudno w wodzie zimnej, ła¬ 
two w rozcieńczonym alkoholu, w ben¬ 
zolu, chloroformie. Z kwasami tworzy 
sole, które również jak i czysta strychni¬ 
na, używają się w medycynie, są bar¬ 
dzo trująco i już w małych dawkach 
wywołują silne objawy otrucia (konwid¬ 
ny o, kurcze). 

Strzałki piorunowe — p. Fulg it¬ 
ry ty. 

Strzelba lub Fuzya — broń pal¬ 
na, ręczna, o długiej lufie. Różno by¬ 
wają gatunki strzelb, posiadające osobne 
nazwy. Dzielimy je wogólo na strzelby 
dla użytku na wojnach (karabiny), my¬ 
śliwskie (strzelba zwykła, dubeltówka, 
Hztuccr) i do strzelania do celu w strzel¬ 
nicach (flowor). Każda strzelba składa 
sio z lufy, to jest rury stalowej o mniej 
więcej grubych ściankach, zamka , kolby 
i przyrządów do celowania; na dnie lufy 
znajduje się nabój; przez lufę wylatuje 
pocisk; przy pomocy lufy nadajemy mu 
kierunek czyli celujemy nim. Kolba 
z drzewa jest łożyskiem dla lufy i zamka 
i ułatwia trzymanie strzelby i celowanie; 
wnętrze kolby niekiedy jest magazynem 
nabojów. Zamek służy do wywołania 
wybuchu naboju. Wprawia się go w 
ruch przy pomocy cyngla, pociąganego 
palcem, który oswohadza sprężynę zani¬ 
ka, powodując opadnięcie kurka, uderze¬ 
nie igły w kapiszon: ten sluitkiom tego 
wybucha i zapala nabój. Aż do począt¬ 
ku bieżącego wieku nie znano kapiszo¬ 
nów, skutkiem tego używano broni t, zw. 
skałkowej \ w której kurek zaopatrzony 
w kawałek krzemienia, uderzając o stal, 
dawał iskry, u te zapalały proch podsy- 
pany na panewkę (oh.). Ilroń skałkowa, 
niewygodna w użyciu, ustąpiła miej¬ 
sca kapiszonowej albo perkusyjnej Na 
miejscu panewki znajduje się b randka. 


to jest stalowa krótka rurka, wśrubo- 
wana w otwór lufy (w panewkę), na któ¬ 
rą nasadza się kapiszon. Kurek ude¬ 
rzając w ten ostatni, zapala go, a ogień, 
przez otwór brandki dostaje się do wnę¬ 
trza lufy i powoduje wybuch naboju. 
Powyższe strzelby były nabijano z przo¬ 
du, t. j. nabój wprowadzano przez wylot 
lufy, od przodu. Naprzód sypano proch, 
przybijano go przybitką, następnie wpro¬ 
wadzano kulę lub śrót, i te znowu przy¬ 
bijano nową przybitką. Obecnie jednak 
broń zarówno myśliwska jak i wojskowa 
nabija się z tylu, gotowemi nabojami , 
ziiopa trzonem i w kapiszon. Nabój, po 
otworzeniu mechanizmu, zamykającego 
luię od tylu, wkłada się w lufę; następ¬ 
nie mechanizm zamyka się; za pociągnię¬ 


B 



Kltf. 2150. Duholtówka z tylu nabijano (odtyloów- 
ka) otwarta: A—kuplK/.on imlmjti; lł—J <*ko kIIzii; 
('—lufy; 1 ztmmk; l)~-eyngl«; i kurki (ndwio- 
rizionc). 

ciem cyngla kurek spada, uderza ostrzem 
w kapiszon i nabój wybucha. Z broni 
myśliwskiej najhardziej używaną jest dn- 
bcltówka , posiadająca dwie lub trzy lufy 
z miękkiej stali, a szczególniej dubel¬ 
tówki odtykowe, t. j. nabijane od tyłu; 
otwierają się one a raczej rozlamują, tak, 
iż w tylne otwory luf można włożyć na¬ 
boje (lig. 215(1); zamknąwszy broń, mo¬ 
żemy strzelać za pociągnięciem cyngli, 
umieszczonych jeden za drugim pod ło¬ 
żyskiem. Lufy dubeltówki Hą gładkie 
(nie gwintowane tak jak u karabinów) 
gdyż kulą rzadko się z nich strzela, do 
naboju wsypujo się śrót drobniejszy lub 
grubszy, stosownie do tego, na jaką zwie- 
rzynę jest przeznaczony. Najlepsze są 
lufy dziwerowe — wyrobione ze skuwa- 
nych w jedną całość na gorąco tasiem 
stalowych bil) drutów — gdyż- są mul- 
zwycznj mocne a lekkie, sprężysto i nie- 
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E ękającc. Trawa lufa dubeltówki winna 
yć zwyczajna, cylindryczna wewnątrz, 
lewa zaś chokc-borcd, t. j. cokolwiek stoż¬ 
kowato zwężona przy wylocie: tak wybo¬ 
rowana lufa ściska przy wyjściu śrót 
i nic pozwala mu się rozrzucie. Pojedynki 
mają taką samą budowę, jak i dubeltów¬ 
ki, lecz zaopatrzono są w jedną tylko 
lufo; dawniej bardzo używane, dziś pra¬ 
wic’ zupełnie wyszły z użycia. Karabin 
posiada grubą, lufę, gwintowaną , t. j. za¬ 
opatrzoną wewnątrz w śrubowo biegnące 
żłobki; z karabinów strzela się kulami; 
gwint w lufie ma na celu nadanie wyla¬ 
tującej kuli ruchu obrotowego, co czyni 
bieg jej prawidłowym i podnosi celność 
strzału. Kolby karabinów są mocniej¬ 
sze. Obecnie wszystkie karabiny wojen¬ 
ne nabijane są od tylu. nabojami goto- 
womi; zamki ich bywają bardzo rozmaite 
i służą nie tylko do wystrzelenia naboju 
ale i do szybkiego umieszczenia nabojów 
w lufie oraz do wyrzucenia zużytych, 
zwiększa to bowiem częstość strzału; nie¬ 
które karabiny wojskowe zaopatrzone są 
w magazyny, mieszczące kilkanaście na¬ 
bojów, któro się nabijają automatycznie; 
również automatycznie wyrzucają się wy¬ 
strzelone patrony; skutkiem tego żołnierz 
może dać kilkanaście strzałów, nie odej¬ 
mując bioni od oka; do nabojów uży¬ 
wa się proch zwyczajny lub bezdymny; 
kule posiadają koszulki stalowe; karabi¬ 
ny zaopatrzone są w przyrządy do celo¬ 
wania. Karabin myśliwski , sztuce r, mają 
podobną konstnikcyę co i karabiny wo¬ 
jenne tylko są lżejsze, nic posiadają ba¬ 
gnetów etc. Strzela się z nich kulami 
do grubej zwierzyny. Wower jest- to ka¬ 
rabinek odtylcowy, bardzo drobnego ka¬ 
libru, używany dla wprawy w strzelaniu. 
Składa się z‘ grubej lufy osadzonej na 
kolbie i z mocnego kurka, który uderza¬ 
jąc w kapiszon, zamyka zarazem tylny 
otwór lufy. Kapiszon jest napełniony 
masą piorunującą z małym dodatkiem 
prochu i zatkany z wierzchu ziarnkiem 
śrótu o średnicy pięciu milimetrów, któ¬ 
re zastępuje kulę. 

Strzykwa — zwierzę z typu szkar- 
łn pni, o ciele robakowato wydlużoncm 
(fig. 2157). Zamieszkuje morza, w po¬ 
bliżu brzegów; znajduje się i w Sródzio- 
mtiem. Niektóre gatunki z mórz p 
zwrotnikowych (z wybrzeży wysp Alolui. 
kich i Tolinczyi) są jadalne i pod nnz \ 


«Trcpangów,» stanowią ważny przedmiot 
handlu z Chinami, gdzić są uważane za 
przysmak. 



Fig. 215?-. Strzykwa (długość HU cm.). 


Strzyżyk — ptak wróblowaty, spo¬ 
krewniony z pokrzcwknmi; należy do 
najmniejszych u nas (fig. 2158). Ubar¬ 
wi cnie ma rdzawo - brunatne w cie¬ 
mniejsze poprzeczne pręgi; krótki ogo¬ 
nek i skrzydełka, oraz dość długi dzio¬ 
bek. Pospolity w znacznej części Euro¬ 
py i Azy i; u mis przeważnie miejscowy. 
Trzyma się gąszczów leśnych, krzaków; 
bardzo zręcznie prześlizgujo się między 



Fig. 2158. Strzyżyk (długość 10 cm.). 


najbardziej splątnncmi gałęziami, alo lata 
nie tęgo. Bardzo ruchliwy; kręci się 
nieustannie, poszukując owadów, ich 
larw i t. ]). Gniazda buduje misterne w 
kształcie kuli z otworem z boku; umiesz¬ 
cza je w gęstwinie krzaków. Jest bar¬ 
dzo wytrzymały na zimno i śpiewa nie¬ 
raz przy kilkunastostopniowym mrozie. 
Należy do najużyteczniejszych ptaków 
naszych, gdyż tępi owady przez cały rok. 

Studnia jest to urządzenie do 
otrzymywania z głębszych warstw zie¬ 
mi znajdującej się tam źródlanej wody. 
Zazwyczaj jest to wykopany lub wywier¬ 
cony w ziemi otwór o ścianach prawi- 
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litowych, pionowych, przekroju koliste¬ 
go lub kwadratowego, sięgającego dnem 
do warstw obfitujących w wodę. Głę¬ 
bokość studni bywa rozmaita: zależy to 
od głębokości warstwy wododajnej; czę¬ 
sto warstwy tc Jeżą dość płytko; ale wo¬ 
da z nich, jako zanieczyszczona guijące- 
mi szczątkami roślin z warstwy rodzaj- 
nej lub nieczystościami ze ścieków, ka¬ 
nałów etc. l>yvva zazwyczaj podejrzana. 
Dlatego na ogól wziąwszy, im głębsza 
studnia, tom woda czyściejsza i chłodniej¬ 
sza. Głębsze studnio posiadają latem 
i zimą wodę o jednakowej temperaturze. 
Szerokość studni zależy od ilości wody, 
którą ma dawać: im szersze studnie, tern 
więcej wody dują (naturalnie przy tych 
samych pozostałych warunkach). Jeżeli 



I i), ..i i ;m i i -i mini. A *M'*tlilk ar, KIHt- 

Jówkij, nrzoHląkająłią Ayliiml H i znnic*( < /.y»/.< > /.iiji}<>it 
wodę. 

grunt, w którym projektują studnię, jest 
miękki, obsuwający się, w takim razie 
studnia musi być ocembrowaną, to jest 
wyłożoną wiązaniem belek i desek, które 
utrwalają boki studni, nie pozwalają im 
osypywać się i zanieczyszczać wody; 
celebrowanie może być również wymuro¬ 
wane z cegieł i kamieni z pozostawieniem 
u dohi otworów, przez któro z ziemi są¬ 
czy się woda. Najlepiej wszelkie cele¬ 
browanie zastępuje rura żelazna, wpusz¬ 
czona w ziemię aż do warstwy wododaj¬ 
nej: zabezpiecza ona od osypywaniu się 
boków i, co ważniejsze, nie dopuszcza 
wody zaskórnoj z wyższych warstw po¬ 
wierzchownych, lclóra przez ccmhrowa- 
wunio drewniano z czasem zawsze prze¬ 
cieka. Lepszo studnie zaopatrzone są 


prócz tego w siatki i t. ]>. aparaty, fil¬ 
trujące wodę. Najprostszym sposobem 
czerpania wody zo studni jest wystar¬ 
czającej długości tyka, zaopatrzona w 
huk i wiadro. Po wsiach bardzo rozpo¬ 
wszechniono są znane wszystkim tórawic; 
rzadziej do wyciągania wody kubłami 
używają lin i kołowrotów, poruszanych 
ręcznie lub przy pomocy zwierząt (kie¬ 
ratu). Obecnie coraz bardziej upo¬ 
wszechniają się pompy ręczne a czasem 
i parowe. Studnio, w których woda sa¬ 
ma wznosi się do wysokości wylotu 
a nawet bije z nich do pewnej wysokości 
zowią się artezyjskiej ni (ob.). W więk¬ 
szych miastach, posiadających wodocią¬ 
gi (ob.) studnie wychodzą z użycia, raz 
z powodu niewielkich ilości wody, któro 
dostarczyć mogą, a następnie z powodu 
łatwości, z którą zanieczyszczają się. 
Otwory studzien zaopatrzone są w na¬ 
krycia często bardzo ozdobne i koszto¬ 
wnie budowane (z bmnzu, marmuru). 
(Ob. Pompy). 

Stulisz lekarski — roślina z ro- 
dżiny krzyżowych, dziko rosnąca, o li¬ 
ściach wycinanych, omszonych, żółtych 
kwiateezkaeh w długie kłosy zebranych, 
łuszczyny także omszone, sterczące do 
góry. Stulisz wąskolistny, o liściach pie¬ 
rzastych i żółtych drobnych kwiatkach. 
Stułbia p. Hydra. 

Stułbiochełbie - gromadazwicrząl 
jamochłonnych z ciałem galaretowałem. 
Mieszczą Hic w niej dwojakie formy: 
rurkowatych polipów i modus, w kształcie 
grzyba, kapelusza i krążka; obie tc for¬ 
my są zazwyczaj pokoleniami jednego ga¬ 
tunku. ISą jednak gatunki meduz nic 
wytwarzające pokolenia polipów, i poli¬ 
py bez meduz (np. hydra). S. żyją bądź 
samotnic, bądź tworzą kolonie, częstokroć 
złożone jednocześnie z meduz i polipów. 
Wszystkie prawie zamieszkują morza; 
gatunki słodkowodne są nieliczne (hy¬ 
dra); niektóro posiadają zdolność świece¬ 
nia; wszystkie biorą pokarm zwierzęcy. 
Do zabijania drobnych zwierząt służą im 
przyrządy pokrzywowe, złożono z toreb¬ 
ki z gryzącą cieczą i nitki klującej. Dla 
człowieka dotknięcie tej nitki sprawia 
wrażenie sparzenia się pokrzywą. 

Styczna — jest to linia prosta, po¬ 
siadająca z jakąś krzywą jeden punkt 
wspólny (a właściwie dwa tuż przy sobie 
łożące). Linia ta styka sio tylko z li- 
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nią krzywi leoz nic przecina jej. Każdy 
punkt krzywej posiada swoją wiosną 
styczną; styczne linii krzywych posiada¬ 
ją swe specyalnc geometryczne własności 
o czcm p. Kolo, Klipsa, Parabola. 

Stygmograf — jest to przyrząd sa- 
mozapisująey, przeznaczony do ścisłego 
notowania uderzeń pulsu, któro przed¬ 
stawiają się w postaci linii falistej, zna¬ 
czonej sztyftem na obracającym się wol¬ 
no cylindrze, pokrytym sadzami. Przy 
pomocy tego przyrządu uczonym udało 
się oznaczyć dokładnie czas wszystkich 
czterech skurczów serca, ioli silę i wzaje¬ 
mną zależność, a również oznaczyć głó¬ 
wniejsze ich nieprawidłowości. 8. co do 
zasady zbudowany jest tak, jak wszystkie 
tego rodzaju przyrządy samopiszącc a 
między innenii wyobrażony na fig. 1888 
barograf. Tylko w tym ostatnim, sztyf- 
cik piszący, wprawiany jest w ruch przez 
zmianę ilości rtęci w wanience A, pod¬ 
czas gdy w stygmografie wywołany jest 
biciem pulsu. W tym celu zanurzają 
rękę człowieka w naczynie z wodą, zam¬ 
knięte; szczelnie i opatrzono jedną rurką, 
zatkaną stemplem, łączącym się z piszą¬ 
cym sz ty lei kiom. Krew, zmniejszając lub 
zwiększając w czasie pulsacyi objętość 
zanurzonej ręki, wypycha lub zniża ryt¬ 
micznie wodę i stempel, który ruchów 
swych udziela sztyfcikowi. Zamiast za¬ 
nurzać ramię w wodzie, ściskają je sprę¬ 
żynową obrączką: krew pulsując rozsze¬ 
rza lub zwęża ściskającą ramię obręcz, 
mchy jej komunikują się sztyfcilcowi. 
który na walcu pisze znaki. 

Styl — w sztuce jest to pewien ca- | 
loksztalt form artystycznych, występują¬ 
cych u pewnego narodu, w pewnym okre¬ 
sie czasu, wyrabianych stopniowo, pod 
wpływem ogółu czynników cywilizacyj¬ 
nych. S. zazwyczaj ma swój okres naj¬ 
większego rozkwitu i okres upadku, min- 
nowioio wtedy, gdy wszystkie warunki, 
które go powołały (Jo życia i rozwinęły, 
poczną mijać, znikać, starzeć się, podda¬ 
jąc się ogólnym prawom czasu, Bardzo 
wiolo różnych rzeczy składa się na utwo¬ 
rzenie stylu w sztuce. Wynalazki tech¬ 
niczne w sztuce budowania, wykrycie no¬ 
wego matcryału budowlanego, nowa idea, 
dująca się wyzyskać w sztuce, a dostate¬ 
cznie silna aby porwać masy, wreszcie 
potężna indywidualność artystyczna, któ¬ 
ra potrafi silniejsze wzruszenia artystycz¬ 


ne wcielić w dzieło sztuki — oto najgłó¬ 
wniejsze czynniki powstania stylu. W ten 
sposób wynalazek sklepienia lukowego 
wyodrębnił bardzo styl rzymski od grec¬ 
kiego; wynalazek sklepienia ostrołuko- 
wego na gruncie stylu romańskiego stwo¬ 
rzy! odrębny styl gotycki. Idea odro¬ 
dzenia starożytności klasycznej, stwo¬ 
rzyła styl odrodzenia; wyradzający sio 
pod wpływem zbyt silnych i bezładnych 
uczuć i namiętności renesans, w osobie 
potężnego i rozpierającego formę tempe¬ 
ramentu Michała Anioła przechodzi w nie¬ 
spokojny barok. Idee wielkiej rewo- 
lucyi i czasy Napoleona, powołują do 
życia styl rzymski (empire). Każdy 
z tych stylów charakteryzują specyalno 
właściwości, o czcm p. oddzielne artyku¬ 
ły o stylach (gotycki styl, romański, bi¬ 
zantyjski, arabski, klasyczny, odrodze¬ 
nia, barok etc.). 

Styl składany czyli Kompozyt 
p. Klasyczne style. 

Stynka mała rybka miękkopłc- 
twa. spokrewniona z łososiem (fig. 2100). 
Ciało ma wysmuklę, pokryto drobną, 
łatwo spadającą łuską, barwy ziclonawo- 
niebioskiej ze srebrzystym połyskiem; 
cala jest na pół przezroczysta. Znajduje 
się w morzu Nicmieekicm i Baltyckicm, 



Klg. 2IGO. Stynka tdl. ]» 20 cni.). 


a także w większych jeziorach (u nas 
w Augustowskicm i Kockiem). Morskie 
stynki na wiosnę wchodzą do rzek dla 
składania ikry. Mięso jadalne, ale z po¬ 
wodu niemiłego zapachu, mało cenione, 
jadane głównie przez ludność uboższą. 

styrakowiec — drzewo o liściach 

naprzeinian ległych, kwiatach białych; 
owocem jego pestkowiec; dostarcza won¬ 
nej żywicy. S. lekarską rosnący w Euro¬ 
pie południowej i Azyi, dostarcza styra- 
ksu , żywicy o przyjemnym zapachu i" ko¬ 
rzennym gorzkawym smaku, używanej 
do perfum, kadzideł, a dawniej w medy¬ 
cynie. S. benzoesowy z wysp Sundzkich 
dostąrcza benzoesu (ob.). 

Styraks — p. Siyra/comrc. 
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Sublimacya — Są ciała stale, któro 
przy ogrzewaniu ulatniają się, nic prze¬ 
chodząc w stan płynu. Otóż dystylowa- 
nie takich ciał, jak np. kamfora, naftali¬ 
na, s u b li mat 
etc. nazywa 
H\^si(bli?nacyą. 

Przy zwykłej 
dystylacyi w 
oziębianym 
odbieralniku 
otrzymujemy 
płyn. Tu zaś 
dostaje m y 
kryształy. Fig. 

2101 przed¬ 
stawia subli- 
macyę nafta¬ 
liny, znajdu¬ 
jącej się na 
miseczce A, 
ogrzewań ej 
przez piecyk 
gazowy C; na- 
ftnlina ula¬ 
tniając się 
osiada na zi- k1k 2!01t sublimacya (obju- 
llinycll HCian- Anionie liler w Lekfiele). 
kftch lejka H, 

w ])ostaci kryształów, ltozróżnianie su- 
blimacyi od dystylacyi jest przestarzałe 
i datuje z czasów alchemii. 


Sublimat czyli Chlornik rtęci — 

]>. Rtęć. 

Sub8tancya — ogólna nazwa dla 
rozmaitych stałych postaci materyi, 
zwracająca uwagę na ich własności che¬ 
miczne — ich naturę; w ten sposób np. 
sól kuchenna, cukier, foslór etc. dla che¬ 
mika (ev. farmaceu¬ 
ty, lekarza, technika, 
stosujących lub uży¬ 
tkujących ich wła¬ 
sności chemiczno) 
będ ą sttbsłancyamt\ 
podczas gdy dla fi¬ 
zyka, rozpatrującego 
jo pod względem fi¬ 
zycznym, będą cia¬ 
łami 

Suchołustka — 

rodzaj nieśmiertel¬ 
niku 6 I unk nr li a w l - luehołtfitka 
kiehchookrywy, su- ano«.). 



kuc 

cliych, jak ździebełka słomy. U nas 
rośnie po wzgórzach piaszczystych i la¬ 
sach sosnowych S. Jagienki o liściach 
szaro-wełnistych i kwiatach cytryn owo 
żółtych (fig. 2102). W ogrodach hodo 
wanc są liczno gatunki o kwiatach bar 
wy rozmaitej pod ogólną nazwą nie 
śmiertelników. 

Suchoty płuc czyli Gruźlica 

— choroba ta, bardzo wśród ludzi roz¬ 
powszechniona, zależy, wedle nowocze¬ 
snych badań profesora Kocha, od spe- 
cyalnyeh bnkteryi gruźliczych, chętnie 
zagnieżdżających się w płucach osób źle 
odżywianych, słabowitych, wyniszczo¬ 
nych chorobami, życiem niehygienicz- 
nem, pracą zawodową i t. p. Ihiktcryc 
te mogą rozpleniać się nie tylko w płli¬ 
cach, lecz i w wielu innych narządach, 
np. w oponach mózgowych u dzieci 
w skórze (wilk), w gruczołach limfatycz- 
nyeh, w kościach, w stawach, w otrze¬ 
wnej, w wątrobie, w śledzionie, w tkan¬ 
kach kanału pokarmowego, w narządach 
moczowych i t. d. Najczęstszcm jednak 
siedliskiem ich są płucu. Suchoty roz¬ 
wija ją się zwykle pomiędzy 18 a 30 ro¬ 
kiem życia; częściej ulegają im kobiety 
niż mężczyźni, a biedni częściej niż bo¬ 
gaci. Aczkolwiek sama choroba nie 
odziedzicza się, jednak usposobienie do 
niej, t. j. mniejsza odporność organizmu, 
jest cechą dziedziczną; widzimy też nie¬ 
raz cale rodziny, w licznych swych po¬ 
koleniach dziesiątkowano przez suchoty 
płucne. Początki suchot są prawio nie¬ 
dostrzegalne; później zjawia'się uporczy¬ 
wy michy kaszel, kłucie w piersiach, lek¬ 
ka gorączka, a przy badaniu odkrywa 
lekarz świszczące szmory w jednym lub 
w obu wierzchołkach płucnych. .Todnę- 
czesnio chorzy tracą apetyt, źlo sypiają, 
pocą się i chudną.. Zmiany patologiczne 
w płucach rozwijają się coraz hardziej, 
kaszel wzmaga się, oddecli staje się szyb¬ 
szym, powierzchowniojszym, chorzy do¬ 
stają biegunki, pocą się coraz hardziej, 
bledną, gorączkują, często plują krwią, 
spluwają też dużo szarej gęstej plwociny, 
wreszcie po dłuższym lub krótszym cza¬ 
sie umierają wskutek ogólnego wynisz¬ 
czenia (kneheksyn). W czasie tej sprawy 
w płucach rozwijają się drobno szaro gu¬ 
ziczki, zwano gruzełkami, a będąilo wyni¬ 
kiem drażniącogo działania specyficznych 
hak tery i; gruzołki to przechodzą w ro- 
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pionie i pozostawiają (po wykrztuszeniu 
plwociny ropnej) puste miejsca, zwane 
jamami (kawernami). S. t. zw. galopu¬ 
jące są gruźlicą o przebiegu bardzo gwał¬ 
townym i szybko niszczącym cały orga¬ 
nizm. Leczenie suchot, jak dotychczas, 
nie zawsze jest pomyślne. Osoby, skłon¬ 
ne do nich wskutek dziedzicznością lub 
słabej budowy ciała, powinny być za¬ 
wczasu wzmacniane za pomocą doskona¬ 
łego odżywiania, hygienicznego mieszka¬ 
nia, świeżego powietrza, obmywali zimną 
wodą, gimnastyki i t p. Wszelkie prze¬ 
ziębienia i katary powinny być starannie 
u nich leczone. W razie zdeklarowanej 
już choroby zalecają pobyt na południu 
podczas zimy, a w lasach jodłowych i w 
górach podczas lata. Środków lekar¬ 
skich używają tylko dla uspokojenia od¬ 
dzielnych objawów, jako to kaszlu, bó¬ 
lów, bezsenności. Suchoty płucne są za - 
railiwe , wobec czego osoby zdrowe, 
a szczególniej dzieci powinny unikać sty¬ 
czności z suchotnikami (pocałunków, ja¬ 
dania i picia z wspólnych naczyń, uży¬ 
wania ich bielizny i t. d.). Przy sucho¬ 
tach gard lanych gruzclki rozwijają się w 
krtani; są one najczęściej w związku 
z 8-mi pluenemi; niszczą struny głosowe 
i atakują cały organizm. 

SlJChwa — niewielka ryba kości¬ 
sta, posiadająca ponad skrzclami narząd, 
utworzony z blaszkowatych kostnych li¬ 
stewek, między któremi zatrzymuje się 
woda. Dzięki temu suchwu moźo przez 



Fig, 21.03. Suchwa (dl. 20 cm. i więcej). 

dłuższy czas znajdować się na powietrzu. 
S. zamieszkuje wody słodkie Azy i połu¬ 
dniowej, przechodzi z jednej wody do 
drugiej, czołgając się za pomocą płetw 
(fig. 2103). 

Suggestya — p. Poddawanie 
myśli. 

Suhak — p. Antylopy. 

Sukno — p. Tkaniny . 


Sulfonal — skomplikowany zwią¬ 
zek organiczny, zawierający siarkę, otrzy¬ 
many sztucznie przedstawia się w posta¬ 
ci bezbarwnych, bczwonnych, nic posia¬ 
dających smaku tabliczek krystalicznych; 
w wodzie rozpuszcza się z trudnością, 
łatwiej w alkoholu i eterze. Używa się 
jako środek nasenny. 


Sum — ryba iniękkopłetwa, słodko¬ 
wodna. Sumy mają skórę nagą i ślizką 
(bez łusek), głowę spłaszczoną z obszer¬ 
nym pyskiem i długimi Wąsami. Sum 
rzeczny (fig. 2104), jest największą z ryb 
słodkowodnych Europy, dosięga bowiem 
3 m. długości i 250 kg. wagi. Znajduje 
się w Europie (na wschód od Renu) oraz 
w Azyi zacho¬ 
dniej. Jest rybą 
drapieżną; łowi 
ryby, płazy i t. p. 
stworzenia, które 
zwabia ruchem Fig. 2LG4. Sum (dl. do 3 m.). 
wąsów. Wciąga 

także pod wodę i pożera młodo ptaki wo¬ 
dne. Należy do ryb mało użytecznych: 
mięso jego jest niesmaczne; z pęcherza 
wyrabia się klej, nic gorszy, niż z jesio¬ 
tra. W rzekach Afryki północnej mie¬ 
szka S. elektryczny , znacznie mniejszy 
(30 — 00 cm.) , obdarzony narządem 
elektrycznym, przy pomocy którego mo¬ 
że odurzać, a nawet zabijać drobne zwie¬ 



rzęta. 



Sumak — rodzaj roślin z rodziny 
terpcntyńcowatych. Niektóre gatunki ho¬ 
dują się jako ozdobne. S. gar karski 
(fig. 2105) u- 
prawia się na 
polu d ni u 
Francy i <11 a 
liści, których 
używają do 
garbowali ia 
skór i do bar- 
w i e n i a n a 
czarno. Jest 
to krzew na 
dwalokciowy- 
soki; plan ta¬ 
cy o jego ni o 
potrzebują ża¬ 
dnej prawie 
opieki, liście 
zbierają co 
dwa lata. S. 


Fig. 21(15, Sumak garbarski 
(wysokość 4 Nlo]>y). 


skąpią trafia 
dołu, kora jego używa się 


się na Po- 
jako lckar- 



sn? 
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stwo; drewno może służyć do farbowania 
na żółto. 

Superfosfaty — p. Fosforyty. 

Surmia — wynokio rozłożyste drze- 
wo ((>—.15 rn.), o liściach troistych, sor- 
co waty eh, nu krótki cli ogonkach. Kwia¬ 
ty o koronie dwu wargowej białej, we¬ 
wnątrz szkarłatnie plamistej; zebrane w 
wiechę; owoce w kształcie torebek stru- 
kowulych. Kośnie w południowych pro- 
wincyach Stanów Zjednoczonych Ame¬ 
ryki północnej oraz w Japonii. TI nas 
hodowana niekiedy w ogrodach. Jeden 
z gatunków rodziny surmi — rząb (jaca- 
rnnda)- dostarcza drzewa, zwanego pali¬ 
sandrem. 

Surogaty — to mibstancyc, mu* 
tcryały, podobno co do główny cli własno¬ 
ści do wytworów, mu tery ul ów koszto¬ 
wniejszych, lepszych, ale tańsze, gorsze, 
zupełnie innego składu chemicznego i po¬ 
chodzeniu, zastępujące tamto w handlu 
i w użyciu. W ton sposób surogutom ka¬ 
wy są różno palono ziarna, jak: żołędzie, 
jęczmień, marchew, które po wypaleniu, 
umiclcuiu i zmieszaniu, wyglądom przy¬ 
pominają kawę, ale nie posiadają ani jej 
aromatu, smaku, ani własności pobudza¬ 
jących. B. lnianych gulgunów, służących 
na wyrób papieru, są różno masy z tar¬ 
tego drzewa, słomy etc. Surogutem wi¬ 
na są różno fermentowano soki z jagód, 
zaprawione alkoholem i zapachami; snro- 
gutem zapachów naturalnych, barwników- 
naturalnych są różne zapachy, barwniki, 
podobno do naturalnych, nie sztucznie 
otrzymane i nie posiadające ani trwało¬ 
ści ani piękności pierwszych; surogntem 
masła jest margaryna; złota — tombak 
etc. Surogaty służą do zafałszowywali, 
wtedy handel niemi jest nieuczciwy: 
prócz tego często bywają szkodliwe. 

Surojadka — p. Grzyby. 

Surowica — p. Krew. 

Surowiczy płyn Błony surowi¬ 
cze (osierdzie, opłucna, otrzewna) wy¬ 
dzielają- [Kiwną, nieznaczną zresztą, ilość 
płynu surowiczego, który zwilża tkanki 
i zapobiega wzajemnemu tarciu się błon 
o niobie. W wielu chorobach ilość tego 
płynu znacznie się zwiększa, zbiera się 
on wówczas w jamach, skąd za pomocą 
środków leczniczych lub operacyjnych 
trzeba go usuwać. Widzimy to przy 


zapaleniach stawów, opłucnej, osierdzia, 
przy puchlinie wodnej, wodogłowiu i t. p. 

Surowiec lub Żelazo surowe 

jest to żelazo, zawierające około ()% węgla, 
oraz niewielkie ilości krzemu, fosforu, 
siarki, ślady niektórych innych ciężkich 
metalów jak ołów, miedź cle. Węgiel, 
znajdujący się w płynnym surowcu w 
stanic rozpuszczenia, po ostygnięciu, wy¬ 
dziela się z niego: jeżeli ostudzenie było 
nagłe, w takim razie węgiel wydziela się 
w postaci bardzo drobnych kryształków 
grafituj skutkiem tego surowiec na prze¬ 
łomie ma barwę srobrno-bialą: jeżeli zaś 
stygnięcie odbywało się powolnie, w ta¬ 
kim razie węgiel wykrystalizowujo w po¬ 
staci większych kryształów grafitu i wów¬ 
czas surowiec mi przełomie ma barwę 
szarą, grafitową. Pierwszy zowie się su¬ 
rowcom białym , drugi— szarym . Po roz¬ 
puszczeniu surowca w kwasic, węgiel po¬ 
zostaje w postaci czarnego proszku. Su¬ 
rowiec nie daje się kuć ani na zimno ani 
na gorąco; pod młotem pęka, rozpadając 
się na proszek. Topi 
się łatwo, przy sty¬ 
gnięciu rozszerza 
się. Posiada wielką 
twardość, skutkiem 
czego nadaje się bar¬ 
dzo do wszelkiego ro¬ 
dzaju odlewów żela¬ 
znych. Jest to pra¬ 
wie wyłączny użytek 
surowca, który w 

odlewach nazywa się piec do przo- 

i*ó w u i cż żelazem la - 
nem. Używają go nu 
rury wodociągowo, gazowe, na kolumny 
do budynków, sztachety, podstawy do 
maszyn, figur i ornamentów. Beszta su¬ 
rowcu, prawie s /.i całej jogo produkcyi, 
zostaje przerobioną na różno gatunki 
stali i żelaza kutego. Piec A ffig. 21(10) 
do stapiania surowca na odlewy ma 
u spodu wmurowana rurę (B), przez któ¬ 
rą wchodzi powietrze, wpychano za po¬ 
mocą miechów. W pice ten sypio się 
górą kawały surowca, zmieszane z wę¬ 
glem. Stopiony surowice zbiera się na 
dnie pieca, skąd otworem (O) może być 
w formy wypuszczony. Wytapianie su¬ 
rowca z rud odbywa się obecnie w t. zw. 
wielkich piecach (fig. 21(57). Wiol ki piec 
jest to komin wysokości kilku pięter, 
rozszerzający się ku środkowi u ku spo- 



taplania surowca (ol>Ja» 
Hulrnlo Ui»t w tok folo}. 
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do w i znowu zwężający, zbudowany z ce¬ 
gły ogniotrwałej i posiadający na samym 
dole palenisko. Przez rurę u spodu 
wmurowaną (A) wchodzi tain powietrze, 
wtłaczane przy pomocy maszyn i powięk¬ 
sza ciąg i temperaturę ogniska. Górą nn- 
sypują w piec od czasu do czasu miesza¬ 
ninę rudy z węglem, dowożoną wózkami 
na szynach. Węgiel, w wysokiej tempe¬ 
raturze, łączy się z tlenem żelaza, dając 
kwas węglany, który, jako gaz, uchodzi 
w powietrze, a czyste żelazo ścieka kro¬ 
plami i zbiera się na dnie pieca, stąd co 
dwanaście godzin wypuszczają jo otwo¬ 
rem bocznym (B) zatykanym prowizory¬ 
cznie gliną. Wyciekły surowiec wpada 



w piaskowe formy, gdzie zastyga w po¬ 
staci tablic. Prócz żelaza topią się w pie¬ 
cu różne przymieszki rud, mianowicie gli¬ 
na i krzemionka. Aby uczynić jo łatwiej 
topi i woni; dodają do rudy t. z. topników; 
najczęściej używanym topnikiem jest wa¬ 
pno, które z krzemionką i glinką tworzy 
szkło czyli t. z w. szlakę . Szlaka, pokry¬ 
wając żelazo roztopione, nic pozwala mu 
spalić się, co nastąpiłoby nicomicszkal- 
nio przy tak obfitym dowozie powietrza 
i tak wysokiej temperaturze, jaka panuje 
na spodzie pieca. Piec wielki jest czyn¬ 
ny nieprzerwanie lat 7—8, a w szczęśli¬ 
wych wypadkach nawot 15, dopóki się 
nie zepsuje. Nic może on przestać byc 

Sneyktopedyn iluntrowium wiiulomoficl poiytccznycb 


czynnym, ponieważ stopiona masa, raz 
zastygłszy, nie dałaby się następnie ni- 
ezem roztopić. Wielkie piece całego 
świata produkują surowca około 20 mi¬ 
lionów tonu. U nas istnieją takie pie¬ 
ce w Dąbrowic górniczej, w Staracho¬ 
wicach. 

SllSeł — zwierzę ssące z rzędu gry¬ 
zoń iów, rodziny wiewiórek, nieco mniej¬ 
sze od wiewiórki. Ciało ma wałkowate, 
na krótkich nóżkach z krótkim, kiściastym 
ogonkiem; pyszczek ściągły z torebkami 
policzkowemi wewnątrz. S-y zamiesz¬ 
kują okolice bezleśne, żyzne; żywią się 
trawami i zbożem, w którcm zrządzają 
nieraz znaczne szkody. Mieszkają w pod- 



Fig. '2108. Su8Gl moręgowany (dl. 24H-7 cm.). 

ziemnych norach; żerują w dzień; mają 
zwyczaj stawać na dwóch łapkach, roz¬ 
glądając się wokoło; bardzo bojaźliwe, 
za lada niebezpieczeństwem uciekają do 
nory. W JOuropio (środkowej i wschod¬ 
niej) dwa gatunki: S. moręgowany (fig. 
2108) jasno-szary, w drobne prążki czar¬ 
ne i rdzawo i S. perclkowany — jasno- 
żólty w centki białe i żółto. 

Suszenie — jest to usuwanie wody 
z ciał. Dokonywa się bądź przez wysta- 
wionio przedmiotu na przewiew powie¬ 
trza (wiatru); bądź przez ogrzewanie go 
w piecach — przy ozem woda paruje 
i uchodzi w komin, porwana cugiem; 
bądź przez zamykanie go pod kloszem 
wraz z substaneyami, silnio pochłaniają¬ 
cymi wodę, jak skoncentrowany kwas 
siarczany, wypalony chlorek wapnia, pię¬ 
ciotlenek fosforu, któro odciągają wodę 
z ciała suszonego. Ostatniego środka 
używamy prawio wy łącznio w chemii 
analitycznej, kiedy chodzi o odciągnięcie 
wody takim ciałom, które nie mogą być 
ogrzane, i nie mogą schnąć na powietrzu 
ze względu na kurz zanieczyszczający. 
Pierwszego sposobu używają przy suszeniu 
tkanin, drzewa, siana — wogóle ciał, nie 
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psujących się zbyt prędko na ])Owietrzu. 
Suszenia przy pomocy umiarkowanego 
ciepła i przewiewu (w piecach piekar¬ 
skich, szabaśnikach) używają przy susze¬ 
niu produktów spożywczych, owoców, 
mięsa, jarzyn. Suszą je w celu zabez¬ 
pieczenia ich od gnicia i psucia się przy 
przechowywaniu. 

Swąd — jest to mieszanina gazów 
i par, będących produktami rozkładu 
ciał organicznych, szczególnie tłuszczów, 
silnie ogrzany cli; duszące i gryzące wła¬ 
sności swędu zależą głównie od akroteiny , 
będącej produktom rozkładu gliceryny 
(z tłuszczów). 

Swędzenie — przykre uczucie, nie¬ 
co podobno do łaskotania; u czuwamy je 
na skórze, w nosie, w ustach, w uszach 
— przy rozmai ty cli chorobach skórnych 
i wewnętrznych (przy cukrom oczu np.), 
a także przy wprowadzaniu do organiz¬ 
mu pewnych pokarmów lub środków 
trujących. Pasorzyty zewnętrzne (wszy, 
pchły, pluskwy) wywołują także swędze¬ 
nie. Leczenie zależy od przyczyny; czy¬ 
stość i hygioniczne życie zwykle pomaga. 
Syderyty — p. Meteoryty . 

Syfon — nazwa dla lewara zgiętego, 
służącego do przelewania płynów (oh. 
Lewar). Syfonem nazywają również na¬ 
czynia do przechowywania wód gazo¬ 
wych (ob.). 

Syfony (zool.) — rurki, któro po- 
siadają niektóre małże. S. powstają 
przez zrośnięcie się brzegów płaszcza; 
bywa ich zawsze dwa: jeden służy do 
wprowadzania wody do jamy skrzek)woj, 
drugi do odprowadzania. 

Syjenit oz. Siniec — skala, nale¬ 
żąca do grupy skał ziarnistych ul bo gra¬ 
nitowych; jest krystaliczną mieszaniną 
apatii polnego, rogowca (hornblcndy) 
z niewielkim dodatkiem kwarcu i miki; 
wygląd ma pstrokaty (mieszanina barw 
szarej, czerwonawej, czarno - zielonej); 
miększy od granitu, ale trudniej kruszy 
się pod uderzeniem młota. Spotyka się 
w niewielkich masach w góiMiym IOgipcic 
i innych miejscowościach. Używany na 
pomniki; a przez człowieka przedhistory¬ 
cznego na siekiery, młoty kamienno. 

Sykomor — p. Figowiec. 

Sylurskaformacya-p. Pokłady. 

Sylwin minerał będący chlorkiem 
potasu. Jest bezbarwny, krystalizujo 


w systemie prawidłowym, w wodzie roz¬ 
puszcza sio bardzo łatwo. Występuje 
w naturze w ogromnych pokładach, po¬ 
dobnie jak sól kuchenna, w okolicy Stas- 
furtu, w Kałuszynie w Galicyi, w poje¬ 
dynczych kryształach na Wezuwiuszu. 
Z samego Stasfurtu wywożą go rocznie 
milionami centnarów, aby przerobić go 
na cenne potasowe nawozy sztuczne, na 
siarczan potasu, potaż ctc. 

Symbioza czyli Współżycie — 

wspólne pożycie dwóch lub więcej ga¬ 
tunków roślinnych lub zwierzęcych (albo 
też roślinnych zc zwierzęcymi), przy 
którem obie strony wyświadczają sobie 
wzajemno przysługi, polegające zazwy¬ 
czaj na wymianie soków odżywczych. 
Najbardziej znanym przykładem współ¬ 
życia są porosty, złożone z grzybów 
i wodorostów. Korzonie niektórych ro¬ 
ślin bywają opleciono sfcrzępkami grzyba, 
które wrastają do ich wnętrza i wysysa¬ 
ją soki odżywcze (zawierające związki 
organiczne), ale zato dostarczają im 
wzainian wody wraz z rozpuszczonemu 
w niej solami minoralnemi; odgrywają 
więc rolę włośników. Tak samo rodza¬ 
jom symbiozy jest stosunek między nie- 
którcmi roślinami motylkowerni, a po- 
wnemi bakteryami, powodującomi two¬ 
rzenie się w korzeniach brodawek, uży¬ 
tecznych dla roślin. Z państwa zwierzę¬ 
cego, przykładu dostarcza spółka między 
mrówkami a mszycami oraz nioktórymi 
innymi owadami, mieszkającymi w mro¬ 
wiskach. Jako przykłady współżycia ro- 
Hlin i zwierząt, można przy toczyć nie¬ 
które robaki oraz jamochłon no (stułbie), 
których ciało zamieszkują wodorosty, 
nadając; im zieloną barwę. Zazwyczaj 
gatunki współżyjące tak się przyzwy¬ 
czaiły do siebie, iż oba (a przynajmniej 
jeden z nich) zatraciły zdolność do życia 
samodzielnego, jak np. grzyby w poro¬ 
stach, niektóro chrząszcze, mieszkające 
w mrowiskach i t. d. Gatunki takie sta¬ 
nowią niejako przojścio do pasorzytów. 
Z drugiej strony znano są wypadki 
wspólnego pożycia gatunków, połączo¬ 
nych bardzo luźnym węzłom; jeden np. 
dostarcza schronienia lub żywności, a 
drugi obrony; niektóre rośliny przynęca¬ 
ją słodkim sokiem mrówki, to ostatnie 
zaś bronią jo przed napaścią innych owa¬ 
dów, szkodliwych dla nich. Niekiedy 
chodzi tylko o to, żo jedna roślina do- 
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starcza drugiej punktu oparcia lub je¬ 
dno zwierzę ułatwia drugiemu przeno¬ 
szenie się z miejsca na miejsce (spółka 
bicrnatka z ukwialcm); albo też wprost 
dwa gatunki roślin lub zwierząt współ¬ 
istnieją obok siebie dlatego, że w ten 
sposób najłatwiej mogą zaspokoić swe 
potrzeby. Takie wypadki noszą nazwę 
■ 7 vspółbiesiadmetwa ( kommensalizmu), 

Symbol chomiczny — jest to znak 
umówiony, złożony z początkowych liter 
łacińskich nazw pierwiastków chemicz¬ 
nych i do oznaczenia tych pierwiastków 
służący. W ten sposób symbolem tlenu 
jest O ponieważ tlen po łacinie zowie się 
vxygeniuM, symbolem fosforu jest Ph, 
ponieważ nazwa-fosforu po łacinie jest 
Phosphorus i t. d. (oh. Pierwiastki). 
Symbolów chemicznych używamy do 
tworzenia wzorów chemicznych (ob.), 
oznaczających skład i budowę chemicz¬ 
ną różnych związków. 

Symotrya — jest to własność figur 
geometrycznych, ciał, przy której postać 
ich daje się rozłożyć na dwie równo czę¬ 
ści, z których każda ma taką formę, jak 
gdyby była odbiciem drugiej w zwiercia¬ 
dle. Symctryczncmi mogą być dwa ró¬ 
żne ciała, dwie oddzielne figury geome¬ 
tryczne. Symctryczncmi są np. obie ręce 
ludzkie, prawa i lewa strona ciał ezło- 



FJg. 21G9. Dwie piramidy symetryczne. 


wieka i wyższych zwierząt, dwie formy 
geomotrycznc wyobrażone na fig. 2100 
etc. Punkt, płaszczyzna, linia dzieląca 
ciało, figurę geometryczną na części sy¬ 
metryczne, zowie się ich punktem , linią, 
płaszczyzną symetryi 

Symetrya ciała zwierzęcego i ro¬ 
ślinnego — Koznmitfi sktndowc czyści 
ciała zwierzęcego, okazują zazwyczaj w 
układzie pewną prawidłowość, od której 
zależy symetrya ciała. Odróżniamy dwa 
rodzaje symetryi: 1) S. dwuboczną , kiedy 
przez środek ciała można poprowadzić 
płaszczyznę, dzielącą ciało na dwie części 


symetryczne; to znaczy, że wszystkie or¬ 
gany parzysto wypadają po prawej i le¬ 
wej stronic tej płaszczyzny, nieparzyste 
zaś są przez nią przepołowione (człowiek, 
kręgowce, osłonicc, mięczaki, stawonogi 
i robaki). 2) S. promienistą, kiedy wszyst¬ 
kie organy rozłożono są naokoło osi, 
przechodzącej przez środek ciała. Takie 
zwierzęta noszą nazwę promienistych czyli 
protnicniaków (tu należą tylko dwa typy: 
juinochłonnych i szkarłupni). Rozmaite 
zwierzęta okazują zresztą mniejsze lub 
większe zboczenia od rodzaju symetryi, 
właściwej ich typowi; zboczenia te tyczą 
się pojedynczych organów (zwłaszcza 
trawienia np. u kręgowców), albo też na¬ 
wet całej postaci ciała (niektóre mięcza¬ 
ki, robaki). Rośliny i ich części (kwiaty, 
owoce), mają symetryę promienistą; li¬ 
ście, płatki zazwyczaj mają symetryę 
dwuboczną. 

Symptomatologia — to samo, co 

Semiotyka . 

Sy nap izm — rodzaj kataplazmu, za¬ 
wierającego proszek z utartych nasion gor¬ 
czycy. Wywołuje on silne zaczerwienie¬ 
nie skóry, wskutek czego działa odciąga- 
jąco i orzeźwiająco. Zastosowuje się sy- 
napizm przy rozmaitych cierpieniach za¬ 
palnych, przy bólach, a także przy om¬ 
dleniach, spazmach i t. d. W handlu 
istnieją gotowe synapizmy w kształcie 
papierków lub płótna, napojonego masą 
gorczycową; zwilża się je wodą letnią lub 
zimną i przykłada na kilka minut do 
ciała (synapizmy Rigollofn). Nic trze¬ 
ba ich zostawiać zbyt długo na tom sa¬ 
mem miejscu, gdyż mogą wywołać silno 
zapalenie, a nawet owrzodzenie skóry. 

Synogarlica — p. Gołąb. 

Synteza (chemiczna) — tak na¬ 
zywamy czynność, mającą na celu utwo¬ 
rzeń io jakiejś rzeczy z jej części składo¬ 
wych. . Syntezą w chentii nazywa się 
wszelkie utworzenie jakiegoś związku, 
z prostszych jego składników. Pomija¬ 
jąc naukowe znaczenie syntezy, posiada 
ona wielkie znaczenie, ponieważ pozwala, 
naprzód, na tworzenie zupełnie nowych 
ciał, w naturze nic występujących, a bar¬ 
dzo pożytecznych (jak np. kwasy, far¬ 
by anilinowe) a następnie na sztuczno 
otrzymywanio ciał, spotykanych bądź w 
święcie mineralnym, bądź roślinnym lub 
zwierzęcym. Dzięki syntezie mamy sztu¬ 
czne: olejki eteryczne, indygo, cukier etc. 
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Syrena — p. Wieloryby. 

Syrop — bardzo gęsty roztwór cu¬ 
kru, ugotowany z mała przymieszką sub- 
stancyi kleistych (sok z owoców), które 
nic pozwalają cukrom krystalizować. Po¬ 
siada własności lekko dezynfekcyjne, 
skutkiem tego nadaje się do konserwo¬ 
wania owoców (konfitury) ale tylko wte¬ 
dy, kiedy jest bardzo gęsty. 

Systematyka —* to samo co Klasy¬ 
fikacja. 

System krystaliczny — p. Kry 

stalografia. 

Syzygie — nazywają się nów i peł¬ 
nia księżyca (oh.). 

Szablodziób — niewielki ptak bro¬ 
dzący, z dziobem długim, cienkim, od 
połowy zagiętym ku górze; ma wysokie 
nogi, długie, ostre skrzydła i krótki ogon 
(fig. 2170). Upierzenie białe; wierzch 
głowy i skrzydła czarno, tc ostatnie biało 



Fig. 2170. Szablodziób (<ll. i» tauO. 


przepasane. Dziób czarny, nogi popio- 
lato-błękitno. Zamieszkuje pobrzeża. mórz 
i jezior Htonych wszystkich części świata; 
gnieździ się na ziemi; żywi się wodnymi 
owadami i robaczkami. Do nas zalatuje 
czasami. 

Szablogrzbiet — p. Delfin. 
Szafir — p. Korund. 

Szafran — rodzaj roślin jcdnoliścic- 
niowyeh z rodziny kosaćcowatych. S . dzi¬ 
ki, ma kwiaty lijolkowo; rośnie dziko na 
Podolu. $. hodowany , rośnio w połu¬ 
dniowej Europie (fig. 2171), kwiaty ma 
żółto, niewielkie; znamię słupków jest ni- 
teczkowatc, a niteczki zebrano i wysuszo¬ 
no, znano są w handlu pod nazwą sza¬ 
franu; przedstawia się on w postaci cie¬ 
ni no-pomarańczowyeh splątanych z sobą 
nitek. Pachnie charakterystycznie, a co 


główniejsze zawiera barwnik żółty, nie 
dość jeszcze chemicznie określony; używa 
się do nieszkodliwego zabarwiania ciast, 
ciastek, a dawniej również do zaprawy 
sosów. . Bywał używanym i w medycy- 



Kig. 2171. Cebulki szafranu. 


nic, dziś rzadko. Fałszują go włoskami 
drzewnymi , zabarwionymi naciągiem 
z szafranu, albo też wprost jakim poma¬ 
rańczowym barwnikiem. 

Szagryn — gatunek skóry garbo¬ 
wanej pochodzącej z grzbietu konia, osła, 
kozła, zo spccyalncm nadaniem tej skó¬ 
rze drobnego groszku. Zn pomocą gorą¬ 
cych walców z powoinanemi drobnomi 
zagłębieniami nadają i innym gatunkom 
skór wygląd szagryn u. Za prawdziwe 
szngryny uważają skóry rekinów. * . / 

Szakal — zwierzę ssące drapieżno, 
z rodziny psów (fig. 2172). Przypomina 
w części lisa (zc spiczastego pyska i pu¬ 
szystego ogona), w części zas wilka, od 
którego zresztą jest znacznie mniejszy; 
sierść nm szarą 
z odcieniom ru¬ 
dym Iubśniadym. 

Szakale zamiesz¬ 
kują Afrykę pół¬ 
nocną, Azyę za¬ 
chodnią i Europę 
południową (Gre- 
cyę, Dulnmeyę); 
trzymają się gro¬ 
madami , żerują 
nocą: karmią się żywą zdobyczą, wyrzą¬ 
dzają znaczno szkody w zwicrzętacli do¬ 
mowych, ale jadają chętnie i padlinę. 
Przynoszą więcej szkody, niż korzyści. 
Na człowieka rzucają się jedynie, przyciś¬ 
nięto głodom. Dają się łatwo oswajać. 



Fig. 2172. Szakal (dl. 70 
-f- BO cm. ogona, wynokonó 
BO cm.). 
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Szakłak — rodzaj roślin z rodziny 
szakłakowatych . U nas pospolite są Sz. 
zwyczajny , krzew ciernisty o jagodach 
czarnych i Sz. kruszyna (fig. 2173), więk¬ 
szy, bez kolców, o jagodach początkowo 
czerwonych, później czarnych. Z jagód 



Fig. 2173. Szakłak kru- Fig. 2174. Szakłak far- 
szyna: gałązka /. jago- bierski. 

darni (wysokość drzew¬ 
ka 1(5 stóp). 

pierwszego robią w aptekach syrop prze¬ 
czyszczający. Sz. farbierski (fig. 2174). 
rosnący na południu Europy, zawiera 
w jagodach barwnik żółty, który z wa¬ 
pnem daje zieleń wenecką. Węgiel z kru¬ 
szyny używa się przy fabrykacyi prochu. 

Szala, Szalki — p. Waga. 

Szalej — p. Lulek, Cykuta. 
Szaleństwo, Szał — p. Obłęd, 
Obłąkanie. 

Szalupa - p. Okręt .. 

Szałwia — rodzaj roślin z rodziny 

wargowych. S. 
lekarska (fig. 

2175), mu 
kwiaty błękit¬ 
nawo- czerwo¬ 
no lub iijolko- 
wc. Liścio wy¬ 
dają balsami¬ 
czną woń i ił¬ 
ży w aj ą się w 
medycynie ja¬ 
ko ziółka ła¬ 
godzące , do 
plókąnia przy 
zapal o n iach 
gardła. B. ro¬ 
śnie przewa¬ 
żnie w Europie poi ud., gdzie miewa łody¬ 
gę drzewiastą,; u mis jest rośliną zielną. 


SZA 

Szamotowe wyroby — gatunek 
wyrobów ceramicznych, składających się 
z jednej części surowej, ogniotrwałej gli¬ 
ny i dwóch części gliny wypalonej i po¬ 
tłuczonej na gruby proszek. Do tego ce¬ 
lu najlepiej nadają się kapsle gliniane, 
używano jako okrycie przy wypalaniu 
wyrobów porcelanowych. Mieszaninę 
powyższą urabiają na ciasto, formują 
z niego rury, tygle, cegły etc., które na¬ 
stępnie w silnym ogniu wypalają. Wy¬ 
roby szamotowe mają znacznie wyższą 
wytrzymałość na działanie wysokich 
temperatur, stąd też tygle do topienia 
szkła, metali etc., cegły w piecach hutni¬ 
czych, są szamotowe. Przy wypalaniu 
S. w. kurczą się w mniejszym stopniu 
aniżeli zwyczajne gliniane; stąd też z sza¬ 
motu wyrabiają np. rury wodociągowe, 
które muszą mieć wszystkie jednakową 
miarę, ponieważ nic przystawałyby do 
siebie w spojeniach. S. w. są znacznie 
droższe od wyrobów ze zwyczajnej gliny. 

Szarak — p. Zając. 

Szarańcza — owad prostoskrzydły, 
z postaci podobny zupełnie do konika 
polnego (fig. 2176), ale znacznie większy. 



Fig. 217G. Szarańcza skrzydlata (dl. do 7 cm.). 


Tułów i nogi ma zielone, przednio skrzy¬ 
dła brunatne. Zamieszkuje kraje cie¬ 
plejsze Afryki, Azyi, Australii, Europy 



Fig. 2177. Szarańcza bezBkrzydła. 

południowej i południowo-wschodniej; 
żywi się wyłącznic roślinami. Niektóro 
gatunki szarańczy wędrują ogromnymi 
tłumami zajmującymi kilka mil wszerz 



Fig, 21.75. Szałwia lekarska 

(wysokość 4 stopy). 






SZA 


886 


i wzdłuż i czynią straszne spustoszenia 
na polach i łąkach, ogołacając je zupełnie 
z roślinności. S. zalatuje niekiedy i do 
nas, ale bardzo rzadko. Jest to owad 
nadzwyczaj płodny: jedna samica znosi 
od 100—200 jaj; z jajek na wiosnę legną 
się larwy, podobne zupełnie do owadów 
dorosłych, ale bezskrzydłe; skrzydła wy¬ 
rastają im dopiero w końcu lata. Taka 
szarańcza bezskrzydła (fig. 2177) odbywa 
również wędrówki i pustoszy pola. 


Szarogłaz czyli Szarowaka albo 
Waka Szara — skata, bęeluea odmia- 

ną bazaltu; jest miękką, odłam ma zie¬ 
misty, barwę szarą, zielonawą, brudną; 
gatunkowo lżejsza od bazaltu, od które¬ 
go prędzej wietrzeje. Niekiedy składa 
się z mnóstwa pęcherzy; jeżeli te napeł¬ 
niono są jakiemuś minerałami, wówczas 
taki szarogłaz zowie się migdałowcem. 



Szarota cz. Kocanki -- rocknj nic- 

śmiertelników o jedwabisto - wełnistych 
suchych łodygach, zwykle nieco wełni¬ 
stych łuskach kiclichookrywy. Są to ro¬ 
śliny przeważnie górskie. Na uwagę za¬ 
sługuje Sz. 
prom ie n ista 
czyli kocie łap¬ 
ki (fig. 2178) ; 
należąca do 
tak zwanej 
flory alpej¬ 
skiej (Tatry, 

Alpy i inne 
góry), o li¬ 
ściach wąz- 
kich, lanceto¬ 
watych, poro¬ 
słych wioska¬ 
mi, i białych, 
kutnerowa¬ 
tych koszycz¬ 
kach k w i a to- 
wyeh, opatrzonych przy kwiatkami, roz¬ 
toczonymi w kształcie gwiazdki; ozdabia¬ 
ją niemi kapelusze. Niektóre gatunki 
Sz-y hodowano są w ogrodach pod na¬ 
zwą nieśmiertelników. 


FI#. 217H. Szarota, Kocie łap¬ 
ki (wysokoŃć G—20 cm.). 


Szarpie — skubane, czysto lniane 
galgany, wyprane i często napojono ma- 
tcryalami dezynfekującymi, używano do 
opatrunku ran. Dziś w mniejszem są 
użyciu niż dawniej, ponieważ latwioj za¬ 
nieczyszczają ranę niż inno matcryały 
opatrunkowe. Stosowane są głównie dla 


szc 


tego, że łatwiej je odjąć można przy 
zmianach opatrunków, szczególnie zaś 
wtedy, kiedy rana przyschnie i opatru¬ 
nek mocno się do niej przylepi. 


Szatan — p. Grzyby. 



gatunek małpy szeroko- 


Szatan — 

nosej, niewiel¬ 
kiego wzro¬ 
stu, barwy 
czarnej z dłu¬ 
gim, puszy¬ 
stym, n i c- 
chwytnym o- 
gonem oraz 
długą broda 
(fig. 2179).Za- 
mieszku jo la¬ 
sy nad Ama¬ 
zonką i Ori- 
noko; obycza¬ 
je ma nocne; 
żywi się owadami i owocami; łagodna, 
inno małpy odbierają jej nieraz zdobycz. 


Fik. 


2L70. Szatan małpa 

HOH 6 66 ctn.). 



Szczaw 7 — rodzaj roślin z rodziny 
rdesłowałych , którego liczne gatunki roz¬ 
powszechnione są we wszystkich krajach 
strefy umiarkowanej, a nawet zimnej. 
Niektóre ga¬ 
tunki zawiera¬ 
ją w soku ko¬ 
ni ó rko wym 
znaczną ilość 
szczawian u 
potasu, który 
n a d a j o i m 

Hitmk kwaśny K|( alH0< Siciavv ugro( , owy . 
(ob. bzczawio- 

wy kwas). Do takich należy Sz. ogrodo¬ 
wy (fig. 2180), który rośnie dziko na łą¬ 
kach i w lasach, lecz w uprawie nabiera 
smaku łagodniejszego. Używa się na, 
pokarm. 

Szczawa — woda mineralna, za¬ 
wierająca w większych ilościach wolny 
kwas węglany. 


Szczawik — roślina zielna, dwuli- 
seiomowu, o liściach trój listkowy cli, przy¬ 
czaili każdy listek jest przewrotnie sor- 
cowaty; kwinty o kielichu 5-dziolnym 
i koronie fi-platkowoj; owocki w kształcie 
torebek. Liścio Hz-u mają smak bardzo 
kwaśny z powodu zawartości kwasu 
szczawiowego. Z krajowych gatunków 
zasługują na uwagę: .V. zajęczy czyli Ka- 
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pusta zajęcza (fig. 2181) o kwiatach po¬ 
jedynczych białych lub różowawych; da¬ 
wniej służył do otrzymywania kwasu 
szczawiowego i miał zastosowania leczni¬ 
cze, dziś używa się 
miejscami na jarzy¬ 
nę tak samo, jak 
szczaw; rośnie w cio- 
nistych gajach i la¬ 
sach. S. żółty — o 
kwiatach żółtych, ze¬ 
branych po 2—5 na 
szypułec; pospolity 
w miejscach upra¬ 
wnych i ogrodach. 

Szczawiowy 
kwas lub Szcza- 
wikowa sól - wy¬ 
stępuje w przyrodzie 
w ~ soku niektórych 
roślin jak szczaw', 
szczawik, wielu ga¬ 
tunków rabarlmrum. ź afęc z“y(wy hciUoSć- 10 - 
Dawniej otrzymywa- cm.), 

no go ze szczaw!ku 

(stad nazwy jego: polska—sól szczawiko- 
wa i łacińska acidum oxalicum od oxalis 
— szczawik). Dziś otrzymuje się fabry¬ 
cznie przez topienie mieszaniny trocin 
i ługów potasowego i sodowego i następ¬ 
nie wytrawianie otrzymanego szczawia¬ 
nu sodu i potasu wodą. Pod wpływem 
kwasu siarczanego sole te rozkładają się 
dając czysty kwas szczawiowy w postaci 
dużych, bezbarwnych kryształów, słabo 
rozpuszczalnych w zimnej wodzie a łatwo 
w gorącej, smaku kwaśnego, ostrego, 
o własnościach trujących. Używa się 
w wielkich ilościach w farbicrstwic jako 
bejca ornz do ożywiania kolorów; do bie¬ 
lenia wełny, do wywabiania plam atra¬ 
mentu, do czyszczenia miedzi i mosiądzu. 
Szczawian wapnia, biała nierozpuszczal¬ 
na sól, stanowi jedną ze składowych ka¬ 
mieni moczowych. 

Szczecina — p. Włosy. 

Szczeć — rodzaj roślin zielnych 
z rodziny szczcciowatych, o kwintach ze¬ 
branych w jajowato podłużne główki, 
otoczono pokrywą o łatach długich, zwy¬ 
kle spiczastych; kwiatki pojedyncze opa¬ 
trzone plcwkami ościonośnomi. Łodyga 
najczęściej kolczasta. S. snknowatska czyli 
Oset folarski, o łodydze gulęzistcj, kolcza¬ 
stej, również jak i liście; kwiatach blado¬ 




różowych, łatach pokrywy sztywnych, na 
końcu zagiętych hakowato. Pochodzi 
zo Wschodu, rośnie 


dziko w Europie po* 
łu dniowej — upra¬ 
wiana i w środkowej. 
Dojrzałych główek 
używa się do gręplo¬ 
wania sukna. U nas 
dziko rośnie kilka 
gatunków, z któ- 
ryehnajpospolitszym 
jest S. polna (fig. 
2182), o kwiatach 
ciemno-1 iłowych; ro¬ 
śnie koło dróg, po 
pastwiskach , miej¬ 
scach nicuprawnych 
i t. p.; zastosowań 
niema. 


Fig. 2182. Szczeć pol¬ 
na (wysok. L —2 in.). 


Szczepienie ochronne (w medy¬ 
cynie i weterynaryi) — polega na 
umyślnem wprowadzeniu do organizmu 
pewnej substancyi zakaźnej, nie będącej 
niebezpieczną dla zaszczepionego, a wy¬ 
wołującej odporność przeciw tej lub owej 
chorobie zakaźnej. Obecnie szczepień 
takich dokonywa się przy ospie (p. Ospa 
ochronna): jest to istotnie szezcpicnio 
ochronne, które wykonywa się na oso¬ 
bnikach, nic dotkniętych jeszcze ospą 
naturalną. Inno natomiast szczepienia, 
przy wściekliźnie (ob.) i dyfterycie (ob.), 
są szczepieniami leczniczemi, gdyż doko¬ 
nywa się ich wtedy dopiero, gdy osobnik 
na daną chorobę już zapadł. Przyczyna 
skuteczności szczepienia ochronnego i le¬ 
czniczego nic jest jeszcze wyjaśnioną. 


Szczepienie (w ogrodnictwie) — 

jest to czynność, przy której młodą ga¬ 
łązkę z pączkami (lub kawałek kory 
z pączkiem) z drzewa szlachetnego, t. j. 
dającego doborowe owoce lub piękne 
kwiaty, osadzamy w nacięciu, zrobionom 
na pili u dziczki, tak, aby z nicm się zrosła 
i rozwinęła się w drzewo. Nazywa się to 
uszlachetnianiem drzewa i jest rzeczą 
konieczną, gdyż drzewa wyhodowano 
z nasion chociażby najlepszych odmian 
i nic szczepione, bardzo łatwo dziczeją 
i rodzą owoce cierpkie. Temuż samemu 
losowi, chociaż nieco trudniej, ulegają 
zwykle i drzewa, rozmnażane za pomocą 
odkładów lub sadzonek. Uszlachetniać 
można także krzewy ozdobne np. różo, 
które wówczas mają piękniejsze kwiaty. 
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Do szczepienia można brać oprócz drze¬ 
wek, wyhodowanych w szkółce, także 
i młode dzikie drzewka leśne. Roślina 
uszlachetniana (szczepiona) nosi nazwę 
dziczki^ pionki, podkładki; gałązka (lub ka¬ 
wałek kory) z pączkiem — zraza . Zraz 
z podkładką zrastają się tak ściśle. 


szc 

nic, a tem mniej gruszę na wierzbie lub 
brzozie. Często nie na każdym pokre¬ 
wnym gatunku można szczepić szlachet¬ 
ną odmianę. Ważniejszo sposoby szcze¬ 
pienia : 1) Oczkowanie lub Okuli żacy a , 
polega na tein, iż odejmujemy kawa¬ 
łek kory z drzewa szlachetnego (fig. 



A - 


Fig. 2181. Sposób wy¬ 
cinania oczka do szozo- 
pienia przez oczkowa- 
nio: A—oczko; ]{, B_ 
przecięcie kory górne 
I dolne 



Fig. 2185. Podnoszenie kory w 
nacięciu (A) w eolu umieszczeniu 
w nlcm oczka. 


Fig. 218(5. 
Nadęcio w 
konto dziczki 
do zasadze¬ 
niu oczko. 


Fig. 2187. 

Oczko wsadzo¬ 
no w nacięcie. 


Fig. 218 3. 

Nóż do 
oczkowa¬ 
nia. 





Fig. 2L88. Obwiązanio Fig. 2180. Odcinanie 
wsadzonogo oozka. zraza. 


tworzą jedną całość. Szczenić można jc- 
dynio drzewa i krzewy pokrewnych ga¬ 
tunków: np. wiśnio, śliwki, brzoskwinie, 
mogą być szczepiono wzajem jedno na 
drugich, to samo można powiedzieć o ja¬ 
błoniach, gruszach, pigwach, ale nic mo¬ 
żna szczepić wiśni na jabłoni ani odwrot- 


Fig. 2100, Szczopienie 
w szparę: A—zraz; Jl - 
dziczka; C—»szpara. 


Fig. 2101. Szczeplenio 
przoz zblltonlo. 


2188) wraz z oczkiem (pączkiem) (fig. 
2184) i umieszczamy w umyślnio zrobio- 
nom w dziczce nacięciu, mująecm kształt 
litery T (fig. 2185—2187); następnie ob¬ 
wiązujemy lo miejsce łykiem i zasmaro- 
wujemy maścią (fig. 2188). Oczkuje się 
zwykle młodą, zdrową dziczkę na wyso- 
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kości 10 cm. nad ziemią. Czynności tej 
dokonywamy w końcu lata lub na po¬ 
czątku jesieni i jeżeli oczko się przyjęło, 
na wiosno ścina się wierzchołek pod¬ 
kładki po nad miejscem oczkowania, żeby 
główny pęd wyszedł nie z dziczki, lecz 
z oczka. 2) Szczepienie w szparę doko¬ 
nywa się zn pomocą jednorocznych gałą¬ 
zek (zrazów) z kilku pączkami (fig. 
2189). Zrazy przygotowujemy (odcinamy) 
jeszcze w zimie i trzymamy do wiosny 
w piwnicy bez dostępu światła, żeby ocz¬ 
ka nic zaczęły się rozwijać. Na wiosnę 
zaś ścinamy równo picnick 3—4 letniej 
dziczki, robimy na nim podłużne nacię¬ 
cie, umieszczamy w nacięciu zraz, mnę 
obwiązujemy łykiem (łig. 2J90) i zasma- 
rowujemy maścią. Można także zamiast 
w szparę szczepić w koronę: na ściętym 
pieńku odchyla się korę w kilku miej¬ 
scach i wsuwa sio w każde odchylenie 
po jednym zrazie. Przy lakiem szcze¬ 
pieniu zamiast jednego głównego pnia, 
będziemy mieli od razu rozchodzące się 
konary. 3) Szczepienie przez zbliżenie 
(Kopulizacya) (fig. 2191), kiedy łączymy 
wprost ze sobą gałązkę drzewa szlachet¬ 
nego (B) z gałązką dziczki (C). Na każdej 
z nich robimy nacięcie w kształcie uko¬ 
śnego czworoboku, obnażamy je z kory 
oraz części włókien drzewnych; następ- 
nio oba nacięcia przykładamy ściśle je¬ 
dno do drugiego (A), obwiązujemy łykiem 
i zasmarowujomy maścią. Sposobu togo 
używa się przy żywopłotach oraz tak 
zwanych sznurach z drzew owocowych, 

Szczerbak — p. Endywia. 
Szczerbate — nazwa rzędu zwie¬ 
rząt ssących. Odznaczają się one tern, 
że wcale nic mają zębów przednich; nie¬ 
któro zaś gatunki są zupełnie bezzębne . 
Pazury mają wielkie, zagięte i spłaszczo¬ 
ne z boków, kopno lub sierpowatc (do ła¬ 
żenia po drzewach). Ciało ich okryte 
jest włosem, łuskami rogowemi lub pan¬ 
cerzom kostnym. Zamieszkują kraje go- 
rąco; żywią się liśćmi, niektóre owadami 
i pud liną. Należy tutaj: leniwiec , mrów¬ 
kojad, pancernik i łuskowiec . 

Szczerki — p. Konglomerat. 
Szczeżllja — pospolity małż słod¬ 
kowodny. Skorupki nut cienkie, kształ¬ 
tu jajowatego, brunatno-zielone, jaśniej¬ 
sze lub ciemniejszo z wierzchu, perłowo- 
biułe w środku (lig. 2192). Hz. po¬ 
spolita jest w wodach stojących, zwłasz¬ 


cza o dnie mu listem; znajduje sic jednak 
i w bieżących; pełza wolno po dnie przy 
pomocy nogi. 



Fig. 2102. Szczeżllja (dł. 10 cm. i więcej). 

Szczęki — są dwie: górna i dolna; 
każda z nich posiada zagłębienia, w któ¬ 
rych osadzone są korzenie zębów. Gór¬ 
na szczęka stale złączona jest z czasz¬ 
ką i jest nieruchomą, dolna (zw. żuchwą) 
zaś, podobna do podkowy, łączy się 
z kośćmi skroń iowomi za pomocą dwóch 
stawów, zezwalających na szerokie ruchy 
ku dołowi i ku górze, jakoteż na ograni¬ 
czone ruchy boczne. Bardzo wielo krót¬ 
kich lecz mocnych mięśni porusza szczę¬ 
ką dolną (f. 352—53). W niektórych cho¬ 
robach ruchomość szczęki dolnej bywa 
ograniczoną: wówczas chory z trudno¬ 
ścią tylko może jeść twardsze pokarmy. 
Zdarzają sie także zwichnięcia szczęki 
dolnej, gdy końco stawowe wychodzą 
z zagłębień; wtedy niepodobna zamknąć 
ust. Mocne ziewanie, silno uderzenia 
wywołują owe zwichnięcia, które dosyć 
łatwo dają się nastawić za pomocą odpo¬ 
wiedniej nmnipulacyi. 

Szczodrzenieccz. Złoty deszcz — 

rodzaj roślin z ro¬ 
dź i n y s trąkowych . G a- 
tunki jego krzewo- 

WC, np. S. graniasty 
o kwiatach żółtych, 
sadzą w ogrodach dla 
ozdoby (łig. 2193). 

Niektóre dosięgają 
wielkości drzew. 

Szczupak — 

ryba miękkopłetwo- 
wa (fig. 2194). Ciało 
ma podłużne, nieco Fig. 2 m. Szczodrze- 
wnlkownto, okryte niec: kwl(U ' io 

drobną łuską, barwy strąći»u, 

oliwkowo-brunntnnj w czarne i żółto pla¬ 
my; brzuch biały. Paszcza szeroko roz¬ 
cięta z licznymi, ostrymi zębami, osndzo- 
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nymi nic tylko im szczękach, ftlc i na 
podniebieniu. Zamieszkuje wody słod¬ 
kie całej Europy, jak również odpowie¬ 
dnich części Azy i i Ameryki; przebywa 
chętniej w wodach stojących, niż w rze¬ 
kach. Należy do największych, najdra- 
picżnicjszych z ryb słodkowodnych: na- 



Fig. 2194. Szczupak (długość 0,90—2,00 m.). 


pada na wszystkie ryby, z wyjątkiem 
zbrojnych ostrymi kolcami okuniów, jaz- 
garzów, cierń i ka, oraz na ptactwo wodne 
i drobne ssące. Mięso ma smaczne i bar¬ 
dzo cenione; dla niego też bywa hodowa¬ 
ny w stawach. 


SzCZUr — zwierzę ssąco z rzędu gry¬ 
zoni ów, spokrewniono z myszą i podo¬ 
bne do niej z postaci, ale znacznie więk¬ 
sze. Szczur towarzyszy wszędzie czło¬ 
wiekowi, tak sarno, jak i mysz, ale jest 
znacznie większym szkodnikiem; pokarm 
bierze najrozmaitszy: roślinny i zwie¬ 
rzęcy; zagryza drób, kaleczy wieprze; 
niszczy zapasy mięsa, zboża; przegryza 
się przez najgrubsze bało i mury. Na¬ 
padnięty, jeśli nie może uciec, broni Rię 
zajadło, kąsając w nogi i ręce. Koty za¬ 
gryzają szczu¬ 
ry, ale ich nie 
jedzą. W tę- i A 

pieniu tvch 
zwierząt otok 
kotów, odda¬ 
ją wielkie u- 
sługi: psy (ra- 
tlery), łasice, 
k r n k i. Na 
uwagę zasłu¬ 
gują: Szczur 



Fig. *2106. Szczur wędrowny 

(dl. 21 cin.-j-lS om,). 


<niady czyli domowy , 10 cm. długi, czar- 
no-popiolaty, z ogonem dłuższym od cia¬ 
łu; dawniej bardzo pospolity w Eu¬ 
ropie, dziś niezmiernie rzadki; na okrę¬ 
tach przedostał się do Ameryki. Szczur 
wędrowny (fig. 2195), większy (24 cm.) 
i silniejszy, z wierzchu szaro-rudawy, 
spodem białawy; ogon ma stosunkowo 
krótszy. Przybył do Europy z Azyi 
w XVIII w. i prawie zupełnie wytępił 
w niej gatunek poprzedni; następnie tą 


samą drogą dostał się do Ameryki. Jest 
znacznie uciążliwszy od śniadego. Osie¬ 
dla się w domach i budynkach gospo¬ 
darskich a w wielkich miastach w kana¬ 
łach. Pływa wybornie. W Chinach ja¬ 
dają chętnie mięso szczurów. 

Szczur Eneasza — p. Dydcif. 

Szczur Faraona — p. Ichncu - 
mon. 

Szczur piżmowy — p. Piżmo - 
szczur . 

Szczur wodny — p. Nornica . 

Szczwół — p. Pictrasznik . 

Szczygieł — ptak wróblo waty, spo¬ 
krewniony z wróblem, ale mniejszy (fig. 
2190); od innych łuszczaków różni się 
dziobem stosunkowo nieco dłuższym. 
Upierzenie żółto-brunatne na grzbiecie, 
białe na brzuchu; łebek czerwony; skrzy¬ 
dła ciemne z żółtymi i białymi paskami. 
Pospolity w całej Europie, Sybcryi 



Fig, 2190. Szczygieł (cli. kolo li> cin.). 


i Azyi mniejszej. U nas miejscowy. 
Gnieździ się w gajach, lasach, ogrodach; 
gniazdo (fig. 040) buduje bardzo zgra¬ 
bnie. Żywi się nasionami brzóz, klonów, 
oraz różnych chwastów, szczególnie zaś 
ostu; z tego powodu pożyteczny. Śpie¬ 
wa przyjemnie. 

Szczypawka miedzianka •— krn- 

jo wy owad 
chrząszezown- 
ty, z wierzchu 
miedziany, od 
spodu lśniąco- 
czarny (fig. 

2197); na po- 

\ 1 y n(i Fig.211)7. Szciypawka młodzian* 
skrzydłowych ko, obok J o j larwa (<ll. 2 cm.). 
])o trzy po¬ 
dłużne wypukło pręgi, a między nie¬ 
mi tyleż szeregów wypukłości guziczku- 
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wycli, ułożonych, jakby w łańcuszki; skrzy¬ 
deł brak; szczęki długie i silno (f. 1GG4). 
Szczypawki są bardzo drapieżne, również 
jak i ich larwy; żywią sic owadami, dro- 
bnemi śliniaczkami 
i t. p.; bardzo uży¬ 
teczne. Pospolite po 
polach, ogrodach; 
biegają szybko; że¬ 
rują w nocy. Z in- 
nycli krajowych 
szczypawck zasługu¬ 
ją na uwagę: S. złota 
(fig. 2108) barwy 
ziolonawcj; S. koro¬ 
wa — największa ze 
wszystkich, cala 
czarna, S, gąsicnicz- 
mk— cicmno-fijolcto- Fig. 2198. Szczypaw- 
wa, łazi po drzewach ka złota ' 

i tępi gasi 01 lice. 

Szczypiorek — gatunek czosnku, 
znacznie mniejszy od czosnku pospolite¬ 
go, o cebulce dość twardej, łodydze bez¬ 
listnej lub z jednym liściem, liściach od¬ 
ziomkowych, długich, rurkowatych, 
kwiatacli różowych lub czerwonawych; 
liście jego mają właściwy smak i zapach; 
drobno pokrajane, używane są jako przy¬ 
prawa. 



SzCZyr — roślina dwnliścicniowa 
z rodziny wileżomleczowatych, o łody¬ 
dze zielnej, czwo¬ 
robocznej (fig. 21Gb). 
liściach jajowatych, 
jasno-zielonych i dro¬ 
bnych zielonkawych 
kwiatach; owocki w 
kształcie dwóch gu¬ 
ziczków szorstko- 
włosistych. Jest to 
dość pos poi i tych wasi 
po rolach i ogrodach; 
własności ma słabo 
trujące, dawniej był 
używany w medycy¬ 
nie ; mleko krów, 
karmiących sięszczy- 
rom, przybiera bar¬ 
wę niebieską; wogóle 



Klir. 211)!). Szczyr ro- 
20-ń() tfin.). 


joilimk bydło go nic 


jada. 

Szelak — żywica—-jedna ze składo¬ 
wych części gumilaki, zawierającej prócz 
lego czerwony barwnik, podobny dokar- 
nnmr wydziela sic wskutek naklócm mło¬ 


dych pędów niektórych figowców, aka- 
cyi, rosnących w Indy ach Wschodnich. 
Po oczyszczeniu go od barwnika, szelak 
przedstawia się w postaci białej lub ró- 
żowawej, twardej, bardzo kruchej, łatwo 
topliwej, rozpuszczalnej w alkoholu ma¬ 
sy. Szelak czerwony spotykamy w han¬ 
dlu w postaci cienkich blaszek, wyglą¬ 
dających jak klej i mających barwę 
brunatną. Szelak biały, wygląda jak 
gruby motek jedwabnej, białej przędzy, 
a wygląd ten zawdzięcza łatwości, z jaką 
po ogrzaniu daje się wyciągać w długie, 
jedwabisto połyskujące nitki. Używa się 
do wyrobu politury, kitów, lakierów, do 
utrwalania pasteli, wyrobu delikatniej¬ 
szych laków. 

Szeliniak sosnowiec — nicwiei 

ki owad chrząszczowaty z rodziny słoni¬ 
ków, barwy brunatno-czarnej z poprze¬ 
cznymi żółtymi paskami na pokrywach. 
Przebywa bardzo licznie w borach, 
przez cały rok ogryzając koro młodych 
drzewek lub gałązek. Zrządza ogromne 
szkody, powodując usychanie drzewek. 
Samiczka składa jajka w ścięto pnie,, 
zwalone drzewa, kłody i t. p. Larwy 
wałkowate, żółto - białawe, z brunatną 
głową, toczą drewno. Po roku zamie¬ 
niają się w poczwarki a następnie w owa¬ 
dy dojrzałe. Sz. należy do większych 
szkodników. 

Szerokość geograficzna — p. 

Ziemia. 

Szerszeń — p. Osa . 

Szkarlatyna — p. Płonica . 

Szkarłat ka (Alkicrmcs) — nie¬ 
wielka roślina zielna, trwała, z rodziny 
szkarlatkowatych. Łodygę ma czerwo¬ 
nawą, liście jajowato, kwiaty białe lub 
czerwonawe, zebrano w grona, jagody 
cicmno-fijolkowo. Pochodzi z Ameryki 
północnej, ale pospolita jest w uprawie 
lub na pół zdziczała w Europie połu¬ 
dniowej; hoduje się i u nas w ogrodach, 
na zimę jednak wymaga przykrycia. 
Młode liście i świeże pędy jada się jaka 
jarzynę; jagody dostarczają czerwonego 
barwnika — alkicrnmu (ob.), mniej je¬ 
dnak trwałego, niż otrzymywany z dębu 
kermesowego. 

Szkarłatnik — morski mięczak brzu- 
ehonogi, ma skorupę jajowato-okrągłą, 
z wielkim otworem o wywiniętych brzc- 
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gach; dostarcza purpury. Zamieszkuje 
ocean Indyjski i morze Śródziemne. 

Szkarłu- 
pnie —nazwa 
jednego z ty¬ 
pów państwa 
z w icrzęcego. 

Hzkarłupnio 
maju budowo 
promienistą 
tak samo, jak 
j a inochłonnc, i^g- 2200 , 
ale posiadają 
zawsze samo¬ 
dzielny jjrzewód pokarmowy. Postać i cli 
bywa rozmaita: kulista, gwiaździsta, wal¬ 
cowata; skóra w rozmaity sposób zwa¬ 
pniała i z tego powodu twarda. S. są wy¬ 
łącznic stworzeniami morskicmi; rozmna¬ 
żają się z jaj. Tu należą: rozgwiazdy 
czyli gwiazdy morskie , jeżowce, strzykwy 
i liliowce . 


Szkarlalnlk (długi 
8 cm.;. 


Szkielet (Kościec) — stanowi ru- 
sztowanio, podtrzymujące ciało ludzkie 
i zwierzęco (fig. 2201). Szkielet; ludzki 
składa się z 240 kości, wliczając w to 
32 zębów. Kości te (głowy, tułowia 
i kończyn) podtrzymują części miękkie 
ciała, zabezpieczają narządy wewnętrzne 
i, dzięki mięśniom i stawom, poruszają się 
w rozmaitych kierunkach. (Patrz: Kości, 
Stawy, (iłowa. Tułów, Ramię, Noga, Rę- 
ka. Stopa , Kręgosłup), Do celów nauki 
preparują szkielety, łącząc kości drucika¬ 
mi, sprężynami. 


Szklarnia czyli Cieplarnia -- 

budynek oszklony od strony słonecznej, 
zimą ogrzewany, przeznaczony do prze¬ 
chowywania w czasie zimy roślin, nie 
wytrzymujących ostrzejszego klimatu. 
Cieplarnio, w których przechowywano 
pomarańcze, nazywano oranżcryawi — 
dziś oranżeryą zowią wszelkie cieplarnio, 
w których hodują rośliny ozdobne. Cie¬ 
plarnie, przeznaczono do hodowli ana¬ 
nasów, zowią a na n asa rn i a w i, Trebhanz 
{Treib-lmus) jest to cieplarnia do przy¬ 
spieszenia wzrostu roślin wczesnych, np. 
Iijolków, narcyzów, laków. Osobnym 
gatunkiem cieplarni jest inspekt (oh.). 


Szklarz — owad prostoskrzydly, 
należący do ważek. Ciało ma grube, 
czerwonawo lub brunatno-żółte, zazwy¬ 
czaj w plamy zielono lub błękitne; od¬ 
włok walcowaty. Skrzydła nic zwężone 



Fig 2201. Szkielet ludzki: A—kośd ciemieniowa; 
A’—kośd czołowa; H — kość skroniowa; 11’ -oczoddl; 
(J “Jamy nosowo; (!'—kość licowa; I) szczeka gńr- 
nu; IV szczęka doliin; li, F~ kręgi szyjowe; li’— 
obojczyk; (l łopatka; II—żobra pmwil/.iwo; I—żo- 
bru rzekomo; .1—kręgosłup; K—koAd biodrowa; L— 
kośd. krzyżowa; L—kośd udowa; M—pilico stopy; 
N-—śródstopie; O stęp; I*—goleń; U mostek; H- 
kłatka piersiowa; T—kośd ramieniowa; U kośd 
promieniowa; W kośd. łokciowa; X—napisz lok; 
V—ArddpięAcle; Y* rzepka kolanowa; Z — paleo 
rąk; Z kość piszczelowa. 
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u podstawy. Oczy wielkie, ale nic scho¬ 
dzące się. Pospolity nad wodami; lata 
szybko. 

Szkliwo — 

jest to twarda, 
błyszcząca powlo¬ 
ką, okrywająca 
wyroby cerami¬ 
czno (ob. Pole¬ 
wa), bywa prze¬ 
zroczysta lub za¬ 
barwiona; doza- 2202.^Srklarz (UIugoM- 

barwiania jej uży¬ 
wa się tych samych tlenków, co i do za¬ 
barwiania szklą (ob.). Szkliwem zowie 
się również twarda lśniąca powloką, okry¬ 
wająca korony zębów człowieka i zwierząt. 

Szkła naturalne — grupa mine¬ 
rałów, mających własności chemiczne 
i fizyczne, podobno do szkieł sztucznych. 
Tak samo jak i te, niokrystalizują, mają 
odłam muszlo wy, są przezroczyste. Tu 
należy absydyan; smółek — podobny do 
obsydyanu, ale barwę ma zwykło cie¬ 
mno-zieloną i wygląd tłustawy; perło¬ 
wiec —jest zazwyczaj szary, posiada połysk 
perłowej macicy, spotyka się w kształcie 
ziaren. Smółek i perłowiec tworzą całe 
góry na Węgrzech. Sinolku używają do 
budowli. Tu wreszcie należy pumeks (ob.). 

Szkło — jest to mieszanina różnych 
krzemianów stopionych z sobą. Stopiw- 



wają zwykle krzemionki (potłuczone¬ 
go kwarcu, czystego piasku) oraz tlen¬ 
ków metalów, które przy stopieniu 
z krzemionką dają żądane krzemiany. 
Jeżeli owymi tlenkami będą tlenek sodu 
i tlenek wapnia (wapno palone), w takim 
razie otrzymujemy najordynarniejszy ga¬ 
tunek szkła — szkło butelkowe, szybo¬ 
wo; jeżeli użyjemy tlenku potasu i wap¬ 
na, otrzymamy szkło potasowe, trudno- 
topliwc — t. z w. szkło czeskie. Jeżeli 
skladowcmi są tlenek 
potasu i tlenek ołowiu, 
wówczas otrzymujemy 
ciężkie szkła kryształo¬ 
we; starannie wybrane 
i dobrze stopione mate- 


ryaly dają gatunek szkła, I 
zwany sztrasem , który, U 

y.n 1 m r wirmi 11 n r /VYV« % 



Fig. 2203. Tygiel 
do topienia [szkła. 


po zabarwieniu używa 
się do wyrobu fałszy¬ 
wych drogich kamieni. 

Emalia jest to szkło — 
sztras zabarwiony. Do barwienia s z tra¬ 
su i szkieł wogóle, używają tlenków me¬ 
tali, które po rozpuszczeniu się w sto¬ 
pionej masie szkła nadają mu barwę. 
Na czerwono barwią: złoto, tlenek mie¬ 
dzi, tlcnnik żelaza; na niebiesko: tlenek 
kobaltu; na żółto: tlcnnik żelaza, an¬ 
tymon, minia; na fijolctowo: braunsztajn; 
na zielono-żółto: tlenek uranu; na zielo¬ 
no: tlenek chromu, tlcnnik miedzi, tle¬ 
nek niklu, zmieszany z tlenkiem uranu* 



Fig. 2201. Przekrój pieca płomienistego do topienia szkła. 


Hzy np. krzemian potasu z krzemianem 
wapnia, otrzymamy masę przezroczystą, 
nierozpuszczalną w wodzie, kruchą, dźwię¬ 
czącą przy uderzeniu, twardą, o ostrych 
brzegach odłamu, która bodzie szldcm. 
Zamiast droższych i nie zawsze czy¬ 
stych krzemianów, do wyrobu szkłu uży- 


na czarno: mieszanina braunsztajnu, tlen- 
niku miedzi i tlenku kobaltu lub tlenek 
irydu; na mlcczno-biały: tlenek cyny. 
Niektóro gatunki szklą ołowianego, sil¬ 
nio łamiące światło zowią si flint głazem, 
Kronglas (Crownglas) jest to bardzo 
czysto zrobione szkło sodowe; kombimi- 
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jąc olm powyższe szklą, otrzymujemy 
soczewki achronmtyczne (ob.). Gatunek 
szkła zależy nie tylko od natury chemi¬ 
cznej użytych matcryałów, lecz również 
od i cli czystości: od tego zależy prze¬ 
zroczystość szklą, jego barwa. Krze¬ 
mionka, wapno, po¬ 
taż, soda etc., zanie¬ 
czyszczone np. żela¬ 
zem, dają szkło bru- 
dno-ziel one, ordynar¬ 
ne. Szkło opiera się 
dość dobrze działa¬ 
niu słabych kwasów; 
silniejszo nadgryzają 
go — a szczególniej 
fluorowodorny, któ¬ 
ry też z tego względu 
używa się do mato¬ 
wania szkła. Ogrzane, 
staje się miękkiem, 
ciągliwem, piasty cz¬ 
uciu, pozwala się 
wydymać, wyciągać 
w dowolno formy. 

Rozgrzano i nagle 
oziębiono trzaska; w stanie płynnym 
puszczone do zimnej wody nagle stygnie, 
dając szkło nadzwyczajnie hartowne: 
lecz wystarcza zrobienie na powierzchni 
tak zahartowanego szkła najlżejszej rys¬ 
ki, aby się natychmiast rozsypało w dro¬ 
bniutki proszek szklany. Krople w ten 
sposób zahartowanego szkła zowią «łza¬ 
mi batawakicmi:* wystarcza odłamać im 
koniuszek aby się rozpadły. Szkło to¬ 
pią w specyalnych tyglach glinianych 
(fig. 22Oił), ustawionych w piecu płomie¬ 
nistym (fig. 2204) tak, że otwór naczynia 
zwraca się ku niewielkim otworom pieca 
(na rysunku przedstawiono jako czarno 
punkty w głębi), którymi robotnicy czer¬ 
pią stopioną masę szklaną (fig. 2205). 
Boczne, chłodniejsze oddziały pieca prze¬ 
znaczone są na podgrzanio mieszaniny 
(krzemionki, wapna, Hody etc.): po do- 
Htatccznem nagrzaniu tych ostatnich, 
wstawiają garnki do środkowej części, 
gdzie mieszanina topi się. Szkło przera¬ 
biają albo przez wylowanio masy szkla¬ 
nej w formy lub na tafle: w ten sposób 
robią grube korki szklane, solniczki, 
szyby lustrzane etc., wogólo przedmioty 
masywno i grubościankowe. Zaś butel¬ 
ki, naczynia różno, balony, szyby zwy¬ 
czajne etc., otrzymują przez wydymanie 
— w taki sam sposób, w jaki wydyma¬ 


my banki mydlane. Zamiast słomki, 
używają długiej rury żelaznej, opatrzo¬ 
nej drewnianym mundsztukiem. Rura 
taka zowie się piszczelem. Butelki, słoiki, 
karafki — wogóle naczynia o kształtach 
ozdobnych wydymają w formach: plasty¬ 


Fig. 2205. Wnętrze huty szklanej. 


czny pęcherz zo szkła roztopionego, 
wskutek wydymania go wewnątrz for¬ 
my, przylegli do jej ścianek, nabiera jej 
wygięć i ostygłszy, otrzymuje taki 
kształt, jaki miał model. Szyby robią 


mk. 2m 


Róino formy pęohorza szklanego przy 
wyrobie szyby. 


w następujący sposób: robotnik wydyma 
stopniowo wyobrażono na f, 2200 kształ¬ 
ty, obracając szybko piszczel, bujając 
nim, pomagając sobie doszczulką dopó¬ 
ty, dopóki nie otrzyma kształtu walca. 
Wogólo przy tej robocie zręczność robo- 
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tuikft jest wszystkicm: przyrządy poma¬ 
gają bardzo nic wiele. Skoro pęcherz 
przyjął kształt walca, studzą go, obcinają 
spód i górę przez przyłożenie rozpalone¬ 
go żelaza i polania togo miejsca zimną 
wodą. Dzięki temu otrzymują cylinder, 
który przecinają tak samo jak wyżej 
i kładą go w piec, gdzie szkło mięknie, 
a potem cylinder ten rozwijają na gład¬ 
kiej tafli w postać szyby i tę następnie 
wygładzają drewnianą gracą. Rury wy¬ 
dymają w następujący- sposób: jeden 
z robotników nabiera na koniec piszcze¬ 
la pęcherz szkła, do którego drugi ro¬ 
botnik przylepia swój piszczel: następ¬ 
nie jeden z nich dmie, drugi zaś, wyciąga 
rurę do żądanej grubości; ta czynność 
wymaga wielkiej zręczności. Wszystkie 
wydęte, czy wylane przedmioty muszą 
wolno stygnąć (od dni kilku do kilkuna¬ 
stu) w przeciwnym razie pękają. Licz¬ 
ne są rodzaje wyrobów szklany cli, po¬ 
cząwszy od ordynarnych szklanek, bute¬ 
lek, kończąc na delikatnych, niezwykle 
czystych szkłach optycznych lub różno¬ 
kolorowo barwionych. Naczynia do ro¬ 
bót chemicznych, robiono są ze szkła 
trudnotopliwego, bardzo równomiernie 
topionego, a skutkiem tego nie pękające¬ 
go przy ogrzewaniu; tak samo szkła 
i klosze do lamp. Aby zabezpieczyć 
zwykłe szkło od pękania., należy je wy¬ 
gotować. 

Szkło palące, powiększające — 

p. Soczewki . 

Szkło wodne — jest to połączenie 
kwasu krzemnego (krzemionki) z pota¬ 
sem lub sodem. W naturze spotyka się 
w małych ilościach, przeważnio w nie¬ 
których wodach źródlanych krzemion¬ 
kowych. Otrzymują je sztucznie przez 
stopienie czystego piasku (krzomionki) 
z potasem lub sodą, stąd też istnieją dwu 
gatunki szkieł wodnych: sodowo i pota¬ 
sowe, któro technicznie tom się tylko ró¬ 
żnią, że drugie jest droższem od pierw¬ 
szego. Po stopieniu otrzymuje się masę, 
do szklą podobną, która rozpuszcza się 
w wodzie, dając sy ropo waty roztwór; ten 
stojąc naotwartem powietrzu, pod wpły¬ 
wom kwasu węglowego, rozkłada się, 
osadzając galaretowatą krzemionkę. Otóż 
temu galaretowatemu osadowi szkło wo¬ 
dne głównie użyteczność swą zawdzięcza: 
ten osad galaretowaty posiada własności 
silnego cementu, niewrażliwego ani na 


wodę ani na temperaturo: skutkiem tego 
szkło wodne używa się do wyrobu sztu¬ 
cznych piaskowców, kamieni młyńskich, 
sztucznych marmurów etc.; ze względu 
na swą nicpalność używa się także do 
napajania dekoracyi, drzewa, tkanin, 
w celu uczynienia ich nicpalncmi. 

Szkorbut CZ. Gnilec — ogólna wy¬ 
niszczająca, nic zaraźliwa choroba, spo¬ 
strzegana we wszystkich klimatach u o- 
sób, osłabionych gorączkami, febrami, 
tyfusami, dysenteryą, nędzą. Choroba 
ta dziesiątkuje marynarzy, robiących da¬ 
lekie morskie podróże, żołnierzy podczas 
wojny, więźniów, ludzi biednych i t. p. 
Rozwija sio w całym organizmie, wynisz¬ 
cza go, a zewnętrznie przejawia się bladą 
cerą, sinawemi wargami, krwawieniami 
z dziąseł, wylewami krwi (siniakami) pod 
skórą. Szkorbut trwa długo: zwykle 
dopiero po 8-—10 tygodniach chory od¬ 
zyskuje zdrowie lub umiera z wyczerpa¬ 
nia. Dobro odżywianie, a szczególnie 
lekkie, pożywno i świcie pokarmy, jarzy¬ 
ny świeże (nic konserwy) i owoce, lepiej 
działają przy szkorbucie, niż wszystkie 
lekarstwa: niestety, właśnie tych produ¬ 
któw brak zazwyczaj chorym, znajdują¬ 
cym się w opisanych powyżej warunkach, 
usposabiających do tej choroby. 

Szkółka drzew — część ogrodu 
przeznaczona wyłącznie do hodowli mło¬ 
dych drzewek oraz ich uszlachetniania. 
Szkółka powinna być zasłoniętą od dzia¬ 
łania wiatrów za pomocą szpaleru, najle¬ 
piej ze świerków lub leszczyny; grunt 
powinien być zawczasu spulchniony i u- 
żyźniony. Ba ma szkółka składa się z 8 
części: 1) oddział siewek oraz drzew ma¬ 
cierzystych, 2) oddział do przesadzania 
siewek, 8) szkółka właściwa na uszla¬ 
chetnianie drzewek. Przed sianiem na¬ 
leży nasiona st ratyfikować (zwłaszcza 
wszystkie twarde), to znaczy, w zimie 
ułożyć w pudelku plaskiem kilka warstw 
nasion, przekładając je warstwami wilgo¬ 
tnego piasku lub ziemi inspektowej i u- 
miescic je w piwnicy. Na wiosnę, gdy 
nasiona zaczęły kiełkować, rozsiewa się 
jo w pierwszym oddziale szkółki, przy¬ 
krywa nieco ziemią i przyprósza sło- 
m i as tym gnojem. W ciągu pierwszego 
roku należy je obficie polewać i często 
opiclać; na zimę przykryć zlckka gno¬ 
jem, a nu następną wiosnę przesadzić 
do drugiego oddziału, podcinając piono- 



wy korzonek. Przesadzanie mii na celu 
dostarczenie roślinie większej przestrze¬ 
ni, a podcięcie korzonka — zmuszenie 
roślin do wydania większej ilości dro¬ 
bnych bocznych korzonków. Po roku 
przesadza się drzewka do trzeciego od- ' 
działu (liściaste w jesieni, iglaste na wio¬ 
snę), również przycinając pionowy korzo¬ 
nek oraz grubsze boczne. Po roku lub 
dwóch przystępuje się do uszlachetniania 
młodych drzewek (ob. Szczepienie ) y a po 
takimżo przeciągu czasu uszlachetnione 
drzewka przesadza się na stałe do ogro¬ 
du, również przycinając korzeń a zwykle 
i koronę, zwłaszcza u drzew owocowy cli. 
Przy rozmnażaniu niektórych drzew 
i krzewów zamiast nasion, można uży¬ 
wać odkładów (ob. Ablegrowanic). Wte¬ 
dy w szkółce (w pierwszym oddziale) 
zasadza się zwykło 4 5 letnie tak zwa¬ 
ne macierzyste drzewka, które, prze¬ 
znaczamy na odkłady: w tym celu na 



Fig. 2207. Oilklnri primgiijric gałązki (I)), kt/>- 
rn jMiHzciza korzeniu (A), a na wionnę udmim nie 
w miejHcu (H) od pilili iimclwzyniugo ((#). 

wiosnę ścina się jo na kilka cm. nad zie¬ 
mią, wskutek czego rozwinie się na niom 
kilkanaście i więcej bocznych gałązek, 
które następnie w locie przysypuje się 
ziemią, aby jn skłonić do wypuszczenia 
korzeni. Na następną zaś wiosnę odcina 
się wszystkie gałązki wraz z ich korzon¬ 
kami i przesadza się, jako odkłady. Je¬ 
dno drzowko macierzyste może dawać 
odkłady przoz kilka lat. Na niektórych 
krzewach (bez, agrest, maliny i t. p.), 
odkłady robi się w ton sposób, iż jedną 
z bocznych gałązek na wiosnę nagina się 
łukowato, środek luku zagłębia nieco 
w ziemi (fig. 2207), a gdy to miejsce wy¬ 
puści korzonki, w jesioni odcina się ga¬ 
łązkę i przosadza. Sadzonki są to gałąz¬ 
ki jodnoroczno lub ich części z kilku 
oczkami (pączkami) bez części korzenia, 
odcięto orl rośliny macierzystej i zasa¬ 
dzono w szkółce. Drzewka, otrzymano 


z odkładów lub sadzonek, bezpieczniej 
jest tak samo uszlachetniać, jak i wyho¬ 
dowane z nasion. 

Szlaka — p. Surowice . 

Szlam - 1 - rzadki mul, złożony z bar¬ 
dzo drobnej glinki, imirglu oraz rozmai¬ 
tego rodzaju rozdrobniony cli szczątków, 
pochodzenia zwierzęcego lub roślinnego, 
pokrywający dna zbiorników wód stoją¬ 
cych lub wolno bieżących (stawów, sa¬ 
dzawek, kanałów etc.), a osadzający się 
z wody. Skutkiem procesów gnilnych, 
któro w nim zachodzą, zanieczyszcza on 
wodę, czyniąc ją często szkodliwą dla 
ryb lepszych gatunków (np. pstrągów), 
lubiących wodę czystą. Skutkiem tego 
stawy takie muszą być od czasu do cza¬ 
su oczyszczane ze szlamu — czynność ta 
zowie się szlamowaniem . 

Szlamowanie czyli Pławienie — 

jest to wogóle czynność, mająca na celu 
wydzielenie z jakiej nierównomiernie roz¬ 
drobnionej substancyi — np. surowej, 
kopalnej kredy, ochry, braunsztajnu — 
icJi cząstek najmielszych bez uciekania 
sio do pomocy sita. W tym celu suro¬ 
wą kredę rozrabiają w cebrze w wielkiej 
ilości wody i pozostawiają mieszaninę tę 
w spokoju: w ciągu pierwszych kilku mi¬ 
nut opadną na dno grubszo ziarenka 
kredy, najmniejsze pozostaną zawieszono 
w wodzie. Taki mleczny płyn, zlewają, 
ostrożnie do osobnego naczynia o wyso¬ 
kich ściankach i wązkiem stosunkowo 
dnie; po upływie kilku dni zawieszone 
cząsteczki kredy opadają na dno, w po¬ 
staci bardzo miałkiego szlamu, który 
wybierają (po zlaniu czystej wody) i su¬ 
szą; taka kreda (ov. ochra, braunsztajn 
eto,) zowie się szlamowaną lub pławioną, 
jest ona bardzo miałka i czysta! to jest 
wolna od gatunkowo ciężkiego piasku 
i twardych minerałów, oraz od lekkich 
zanieczyszczeń i kurzu (drewienka, piór¬ 
ka etc.). 

Szlifiernia — przyrząd, maszyna 
do szlifowania i polerowania (wyrówny¬ 
wania, wygładzania) materyalów twar¬ 
dych (drogie kamienic, szkła, metale, 
skały etc.) lub wyroilionyeh z nich przed¬ 
miotów (wyroby nożownicze, biżuteryo, 
wyroby kamieniarskie, ze szkła szlifowa¬ 
nego etc.). Szlifiernia służy również do 
ostrzenia nożów, nożyczek, zaostrzaniu 
końców (szpiców) narzędzi — np. cyr¬ 
kli, igieł etc. Najprostsza składa się 
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z kaniioniaszlificrskiego(piaskowpa), obro¬ 
bionego w kształt krążka: osadzonego na 
osi i obracanego przy pomocy korby lub 
przy pomocy pedału. Do równej i ostrej 
powierzchni obracającego się kamienia 
przykłada się przedmiot powierzchnią, 
która ma być wyszlifowaną, naciskając 
go mniej lub więcej silnie, zależnie od 
potrzeby. Szlifowanie na takiej szlificr- 
ni odbywa się l>ądź na sucho, ale to tylko 
wtedy, kiedy nic ma obawy, aby szlifo¬ 
wany przedmiot zepsuł sie skutkiem roz¬ 
grzania się silnego podczas tarcia o ka¬ 
mień. Zazwyczaj kamfen i przedmiot 
zwilżają wodą, w rzadszych wypadkach 
smarami (oliwą, olejem) łub innymi pły¬ 
nami. Zamiast kamienia z piaskowca 
używają krążków drownianych, również 
jak kamień u montowanych, ale obcią¬ 
gniętych pasem ze skóry, powlekanym 
w czasie szlifowania pastą, składającą 
się z łoju i miałkiego szmerglu — szmer¬ 
giel jest tu matcryałem szlifującym, łój 
gra rolę smaru; do szlifowania szkieł 
używają małych krążków stalowych, 
obracających się nadzwyczaj szybko. 
Bardziej wydoskonalone szlifiernie tern 
sie przeważnie tylko różnią od najprost¬ 
szych, że obracają się z nadzwyczajną 
szybkością, dzięki zastosowaniu motoru 
parowego. 

Szmalec — jest to przetopione 
z niewielką ilością wody sadło świńskie. 
Używa się do jedzenia, bądź też do wy¬ 
ciągania olejków eterycznych z kwiatów, 
do wyrobu pomad, maści. 

Szmaragd — drogi kamień, pięk¬ 
nej, zielonej barwy. Twardość szma¬ 
ragdu wynosi 7; składa się on z kwasu 
krzemowego, glinki i ziemi berylowej; 
bardzo trudno się topi. # Znajduje się w 
Peru i Kolumbii, wrośnięty w skały. 
Czysty jest nader wysoko cenionym jako 
klejnot. Beryl (ob.), znacznie pospolitszy, 
płaci sio taniej. Największy szmaragd 
jest własnością cesarza austryackicgo. 

Szmergel — minerał, odmiana ko¬ 
rundu (ob.): potłuczony miałko, używa 
sic jako proszek do szlifowania, polero¬ 
wania, a także do wyrobu papierów 
szmerglowych, używanych do wygładza¬ 
nia drzewa, metalów, gipsu etc. W tym 
celu papier (cw. płótno), powleczono kle¬ 
jem, posypuje się miałem szmerglowym; 
po wyschnięciu kleju na papierze, pow¬ 


Kncykloprilyn ilustrowrmn windomości pożytecznych. 


staje szorstka powierzchnia szmerglowa, 
którą się poleruje. 

Szminka — farba tłusta przezna¬ 
czona do upiększania czyli wprost, malo¬ 
wania (jak u aktorów) twarzy. Używa¬ 
no jej już w najdawniejszych czasach. 
Skład szminek bywa bardzo różny, zale¬ 
żnie od barwy. Jako zasada wchodzi 
w nie jakiś tłuszcz (wosk ze szmalcem), 
następnie barwy, jak: biel ołowiowa, biel 
bizmutowa, kreda, ultramaryna, błękit 
pruski, sadze; dziś również używają się 
barwniki anilinowe. Wszystkie szminki, 
po dłuższem ich użyciu, szkodzą płci, 
drażniąc ją, czyniąc szorstką; przyczy¬ 
niają się również do łuszczenia się skóry 
i niezdrowych wyrzutów. Szminkę zmy¬ 
wa się szmalcem. 

Szołdra szynka — »mu morski, 
spokrewniony z omulkicm; skorupy ma 
długie, klinowate, podobne nieco z kształ¬ 
tu do szynki, zewnątrz szare i chropawe, 
wewnątrz czerwone i gładkie. Zamiesz¬ 
kuje gromadnie morze Śródziemne na 
ławicach piaskowych; przytwierdza się 
do dna bisiorem. / włókien bisioru wy¬ 
rabia się woreczki, rękawiczki. 

Szop — niewielkie zwierzę ssące, 
drapieżno, spokrewnione z niedźwiedzia¬ 
mi (fig. 2208). Ma jednak dość zgrabną 
budowę, jest zwinne i ruchliwe; zręcznie 
łazi po drzewach. Sierść żóltawo-siwa: 
końce włosów brunatne lub czarne; ogon 
dość długi, pu¬ 
szysty. siwo-żół- 
ty z 6-nni cie¬ 
mnymi pierście¬ 
niami. Sz. za¬ 
mieszkuje Ame¬ 
rykę półn o cną; 
żywi się owoca¬ 
mi, ptakami, ja¬ 
jami , owadami, 
łowi raki i ryby. 

Każdy pokarm 

przed zjedzeniem oplu kuje w wodzie 
(stąd nazywają go także *praczcm>). Do¬ 
starcza cenionego futra, niezbyt trwałe¬ 
go, ale ciepłego i lekkiego. 

Szorstkolistne — 

kowale. 

Szpak — ptak wróblowaty, barwy 
czarnej z pięknym połyskiem fijoleto- 
wyni i zielonym, oraz jasnemi plamkami, 



2208. Szop (dl. 58 cm. 
-j-2-ł cm.). 
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na końcu każdego pióra (fig. 2209). Ży¬ 
wi się owadami, ślimakami a także jago¬ 
dami; bardzo użyteczny. Gnieździ sio 
w dziuplach, rozpa¬ 
dlinach murów oraz 
w skrzynkach z otwo¬ 
rom, umyślnie urzą¬ 
dzonych dla szpa¬ 
ków. Krajowy; pospo¬ 
lity w ogrodach, na 
polach, a zwłaszcza 
na łąkach i pastwis¬ 
kach; żeruje stadami; 
bawi u nas do pó¬ 
źnej jesioni, przyla¬ 
tuje bardzo wcześnie. 

Głos ma przyjemny; 
łatwo sio opwaja, uczy się gwizdać różne 
mclodyc i naśladować mowę ludzką. 


Klg Sina. Sipak ollu- 

K<>£i! 21 nil.). 


Szparag — roślina jadalna z rodzi¬ 
ny liliowaiych. Jadalne są młodo pędy, 
wyrastające z kłącza (fig. 2210). Smak 
gorzkawy zawdzięczają obecności aipara- 
giny . Jeśli nic są ścięte, rosną dalej, 
wydając liście i kwiaty, z których po- 




Kl|[. 221(1, Korzon Ink 
nsq>aniK(i (H), z IcUirotfo 
wyrnwlują JimIiiI- 

iiłi (A); C—-korzenie. 


2211. Pęd ul Ihi ii In¬ 
ny HZpnniLOi z owocami 
(wyHokoŃooulkowlUi ro¬ 
śliny do 0 hL(5]>). 


wstają okrągłe czerwono jagody (fig. 
2211). Znane są liczno jego odmiany. 
Itozmnaża się przez nasiona; gdy młode 
roślinki wyrosną, przesadzają je w szere¬ 
gi. Uprawa S-ów wymaga wielkiej sta¬ 
ranności. 

Szparagowiec — to samo co Apa¬ 
tyt (ob.). 


SZP 

Szparki — są organem rośliny, przez 
który odbywa się krążenie w niej gazów. 
Są to mikroskopowo drobne otworki, 
znajdujące się przeważnie na dolnej po- 
wicrzchni liści, gdzie ich bywa od kilku¬ 
set do kilku tysięcy na powierzchni jed¬ 
nej linii kwadratowej (fig. 1512). Sz. 
urządzono są tak, że zamykają się pod¬ 
czas suchej pogody, aby ochronie roślinę 
od nadmiernego wyziewania (ob. Liść). 
Łączą się one z całą siecią drobnych ka¬ 
nalików, przebiegających między komór¬ 
kami rośliny (przestwory międzykomórko¬ 
we ), do który cli doprowadzają gazy z po¬ 
wietrza (kwas węglowy, tlen), potrzebne 
dla oddychania komórek i przyswajania, 
a wyprowadzają te, które one wydzielają. 

Szpat — p. Spal. 

Szpik kostny — miękka żółtawa 
masa (tkanka łączna), obfitująca w 
tłuszcz; napełnia ona większe jamy oraz 
mało kanaliki w kościach i stanowi 
ochronę dla naczyń krwionośnych, od¬ 
żywiających kości (ob.). 

Szpilecznica (Yncca) — roślina 
jedno!iścicniowa, z rodziny liliowatych, 
o pniu k łodzi ni listy m (fig. 2212), jak 
u palm, rzadziej rozwidlającym się, 
uwieńczonym na szczycie różyczką szty- 



Flg. 2212. Szpilooznlca czyli Yucca. 


wnych, ważkich, ostrokończystycli i kłu¬ 
jących liści (stąd nazwa drzewa bagneto¬ 
wego ). Z pomiędzy nich wyrasta długa 
wiocha kwiatowa, o kwiatach dość du¬ 
żych, dzwonkowatych, białych lub bru- 
dno-żółtawych. Owoce w kształcie mię¬ 
sistych torebek. Sz. jest rośliną ame¬ 
rykańską (Ameryka północna, Meksyk, 
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Pcruwia), przeważnie wysokości niezna¬ 
cznej (krzaki); niektóre jednak gatunki 
wyrastają w okazale drzewa (do 10 ni. 
wysokie). U nas hoduje się Sz-c w 
szklarniach, jako rośliny ozdobne. W 
Ameryce młode liście jada się na jarzy¬ 
nę, z maczystych korzeni jednego gatun¬ 
ku wypieka się chleb, korzenie zaś inne¬ 
go, obdarzono własnością pienienia się 
z wodą, zu żytko w uje się, jako mydło; 
włókien liściowych używa się na wypla¬ 
tanie, oraz na wyrób papieru. 

Szpilkowe p. Szyszkowe . 

Szpinak - ' roślina jadalna z rodzi¬ 
ny ko włosowa¬ 
tych (f. 2213). 

Liczne jogo 
odmiany ho¬ 
dują się w o- 
grodach; roz¬ 
mnaża się z _ 

nasienia. Li¬ 
ście szpinaku Fig 221S szpinak, 

jedzą gotowa¬ 
no same lub z mięsem. 



Szpony —- pazury ptaków drapie¬ 
żnych, ostre, mocne, długie, spiczaste 
i mniej lub więcej zagięto. 



Szporek CZ. Sporek — rodzaj ro¬ 
ślin z rodziny goidzikowatych , pospolity 
u nas na wszystkich 
gruntach piaszczy¬ 
stych, zasiewany ró¬ 
wnież na paszę zielo¬ 
ną. Jest to roślina 
jednoroczna, zielna, 
o liściach nitkowa¬ 
tych, kwiatkach dro¬ 
bnych, białych; owo¬ 
com torebka wiclo- 
nasienna, o nasio¬ 
nach kulistych, czar¬ 
nych, zawierających 
oiej. Dwie odmia¬ 
ny jego: S. siewny 
i S. olbrzymi (fig. 

2214), doskonale są 
nu nasze dla krów 2214 - Szporek ol- 
n i P a /' , ow brzyml (wys 2 8loj»y). 

na mleko, dla owiec. 

Sporek co do gruntu jest mało wybre¬ 
dnym: udajo się na piaskach gnojonych. 


Szprotka — ryba ślodziowata, po¬ 
dobna wogóle do śledzia, ale znacznie 
mniejsza (10 — 15 cm.). Zamieszkuje 


morza Północne i Bałtyckie, towarzyszy 
śledziom. Jadalna, ale mniej ceniona od 
tych ostatnich. W handlu znajduje się 
wędzona wraz z młodymi śledziami albo 
też przerobiona na tak zwano sardynki 
rosyjskie. 

Szrapnel rodzaj granatu, napeł¬ 
nionego kulkami; wnętrze jego zawiera 
dwie kamery: przednią — obszerną, w 
której znajdują się kulki z aliażu oło¬ 
wiowo - cynkowego, zalano roztopioną 
siarką i tylna, znacznie mniejsza od tam¬ 
tej, gdzie mieści sio nabój prochu. Bur¬ 
ka biegnąca wzdłuż pocisku łączy komo¬ 
rę tylną z przyrządom, wśrubowanym 
w nagłówek pocisku. Przyrząd ten mo¬ 
żna nastawić w taki sposób, ażeby proch 
w szrapnelu zapalił się w pewną liczbę 
sekund po wystrzale. Wybuch prochu 
wyrzuca kulki, rażące z góry. 

Szron — p. Rosa. 

Sztajngut — p. Porcelana. 

SztanCOWanie — jest to wybijanie 
w rozmaitych inateryałach — metalach, 
skórze, papierze, drzewie, masach sztu¬ 
cznych etc. — rozmaitych drobnych 
przedmiotów, deseni płaskich, płasko¬ 
rzeźb etc. przy pomocy stalowych na¬ 
rzędzi w rodzaju stempli, zakończonych 
formą owego przedmiotu, deseniu etc. 
Przyrząd taki zowie się sztahcą. Przy 
sztancowaniu blachy, skóry, forniorów 
| i t. p. matcryałów, oprócz sztancy, ude¬ 
rzającej z góry, potrzebną jest‘jeszcze 
nieruchoma sztanca spodnia, opatrzona 
również formą ale taką, że wypukłości 
pierwszej wchodzą we wklęsłości drugiej, 
zaś odwrotnie wklęsłości wchodzą w wy¬ 
pukłości. Skoro między takie dwio for¬ 
my włożymy kawałek blachy, skóry, 
tektury otc. i uderzymy w sztancę młot¬ 
kiem, wówczas otrzymamy wycisk rm dwio 
strony: w ten sposób sztancują guziki 
metalowo, pióra stalowe, łyżki tanie cy¬ 
nowe, listki do sztucznych kwiatów itp. 
Jeżeli sztanca oprócz wybicia deseniu 
ma go jeszcze wyciąć, nadać mu formę 
określoną, w takim razie brzegi sztancy 
są ostre, tnące. Przeciwnie, jeżeli cho¬ 
dzi o prosto wyciśniecie jakiegoś dese¬ 
niu na okładce książki, na drzewie otc., 
wtedy wystarcza tylko sztanca górna: 
w ten sposób robią wyciski na drzewie, 
na wierzchu okładek do książek etc. 
Sztańcowanie może się odbywać bądź 
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rocznic — przy pomocy sztancy i młot¬ 
ka, bądź nu maszynach bardzo różnych 
konstrukeyi: sztancnrki parowe mają 
takąż konstrukeyę jak mało młoty paro- 
we (ob.); sztance do sztucznych kwia¬ 
tów, do wybijania monogramów na li¬ 
stach, wprawiane są w ruch rocznic przy 
pomocy kola rozmachowego etc. 

Sztokfisz — p. Dorsz. 

Sztolnia lekko pochyły chodnik, 
galcrya w kopalni, służąca za wjazd do 
niej, za kanał, odprowadzający wodę 
z kopalni. 

Sztras - p. Szkło, Drogie ka - 
mienie fałszywe. 

Sztukatorstwo — gąląź rękodziel¬ 
nictwa, zajmująca się wyrabianiem ozdób 
architektonicznych z gipsu. Ozdoby te 
zowią się wogóle sztukateryami. Odle¬ 
wają jo z form gipsowych lub Jdc- 
jowych; modele robi rzeźbiarz sam lub 
podług pomysłu budowniczego. Odlane 
ornamcntacye przylepiają się następnie 
przy pomocy gipsu, gwoździ na mular¬ 
ską Wyprawę (tynk). Ponieważ gips jest 
matoryałem nic bardzo opornym na dzia¬ 
łanie wpływów atmosferycznych, skut¬ 
kiem tego sztukatcryc, po wyschnięciu, 
muszą być zabezpieczano przez pomalo¬ 
wanie pokostem z farbą (olejną). Mają. 
tę wyższość nad ozdobami z kamienia, 
iż są lżejszo, nieobciążają murów i są 
tańsze. 

Sztych — p. Miedzioryt . 

Szum w uszach - powniajn n«j- 

częściej wskutek chorób uszów (zapale¬ 
niu przewodu słuchowego, zapaleniu bło¬ 
ny bębenkowej, zapalenia ucha we¬ 
wnętrznego), jak również wskutek za- 
ichanift uclm zewnętrznego woszczkiem 
ub zamknięcia trąbki Kustuchcgo przy 
katarach nosa i gardzieli. Niektóre cho¬ 
roby mózgowe i gorączkowo (tyfus) za¬ 
czynają się nieraz od szumu w uszach; 
zjawia się on także u osób anemicz¬ 
nych, wyniszczonych, niewyspanych, jak 
również po użyciu niektórych leków (chi¬ 
niny, salicylanu sodu i t. p.). Oczysz¬ 
czenie uclm i ciepłe okłady na głowę, 
nizko ułożoną, zazwyczaj pomagają. 

Szwej 80 wanie — josfc to łączenie 
na gorąco, bez użycia lutu, dwóch ka¬ 
wałków metalu (żelaza, stali, mosiądzu, 


1 bronzu, złota, srebra etc.). Przy szwoj- 
sowaniu bądź posługują sic młotem, któ¬ 
ry wkuwa razem rozgrzane końce szwej- 
sowanego metalu; bądź toż szwejsują bez 
pomocy młota: ale w takim razie oba 
kawałki metalów muszą być rozgrzane 
| aż do częściowego ich stopienia się. 

! W ostatnich czasach do szwejsowania 
bez pomocy młota, z powodzeniom za¬ 
stosowano elektryczność w postaci bar¬ 
dzo silnego prądu, .który rozgrzewa do 
stopienia końce szwcjsowanycli kawał¬ 
ków metalu i łączy jo w ten sposób z sobą. 

Szyb — p. Kopalnie . 

Szybkość czyli Prędkość — p. 

Miary czasze, Czas, Rzęch . 

I Szyby — p. Szkło. 

Szytllica rodzaj roślin szakłako - 

waty eh, którego gatunki rosną przewa¬ 
żnie w krajach gorą¬ 
cych. Sz. zwyczajna, (fig. 

2215), sprowadzona z 
Syryi, uprawia się na 
południu Francy i i ro¬ 
śnie zdziczała w innych 
krajach południowych. 

Owoce# jej są jadalne. 

Mają ono własności m ięk- 
czące i odwar ich uży¬ 
wa się przy katarach 
płucnych, kaszlu, zapa¬ 
leniu kiszek. Drewno 
nadaje się bardzo do 
wyrobów tokarskich. 

Szyfer — p. Rzepek. 

Szyja - część ciała człowieka i wyż¬ 
szych zwierząt (z wyjątkiem ryb), łączą¬ 
ca głowę z tułowiem. Szkieletem jej są 
kręgi szyjowe (ob. Kręgosłup), pokryto 
kilkoma warstwami przeważnie cienkich 
i długich mięśni, poruszających głową, 
szczęką dolną etc. Przez szyję przecho¬ 
dzą początki przewodu pokarmowego 
(przełyk), tchawica wraz z dolną częścią 
krtani, naczynia krwionośne, odżywiają¬ 
ce głowę, mlecz pacierzowy, nerwy (błę¬ 
dny), naczynia limfatycznó wraz z gru¬ 
czołami; w szyi koło tchawicy znajdują 
się gruczoły tarczowe. Skutkiem tego 
szyja jest częścią bardzo ważną i wszołkio 
głębsze jej skaleczenia, przecinające więk¬ 
sze naczynia krwionośne, przełyk, tcha¬ 
wicę, grożą śmiercią, często natychmia¬ 
stową (poderżnięcie gardła). Choroby 



Fig. 2215. Szydli- 
ca pospolita : gii- 

i ij/.Kii i uwou (wyso- 
Icośi' I Stopy), 
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szyi są chorobami gardzieli, krtani etc. 
(ob. Zapalenie gardła, Suchoty gardlanc, 
Wole etc.). 



Szyldkret — p. Łuski 

Szympans — małpa człekokształt¬ 
na, jedna z największych, mniejsza je¬ 
dnak od goryla (fig. 221(5); najbardziej 
podobna do czło¬ 
wieka. Ma duże, 
odstające uszy, 
nos spłaszczony, 
ale mniej, niż u 
innych; przednie 
kończyny, sięga¬ 
jące tylko do ko¬ 
lan; sierść czarną. 

Zamieszkuje sta¬ 
dami lasy Afry¬ 
ki zachodniej, 
zwłaszcza Gwi¬ 
nei; zgrabnie łazi 
po drzewach, po¬ 
karm bierze wy¬ 
łącznic roślinny. 

N apas to wany 
broni się energi¬ 
cznie; wogóle je¬ 
dnak obyczaje ma łagodno, jest bardzo 
pojętny; w niewoli łatwo się oswaja; kli¬ 
matu europejskiego nic znosi. 


22L<>. Szympans (wy¬ 
sokość 1,50 ni.). 


Szyny p. Walcownia, Kolej 
żelazna, Kolejki, Złamania. 


Szynszyla — zwierzę ssące z rzędu 
gryzoń i ów. Z postaci i wielkości przy¬ 
pomina królika, ale ma długi, puszysty 
ogon (fig. 2217). Sierść delikatna, jasno¬ 


ści 



popielata. Zamieszkuje górzyste okolice 
zachodniej części Ameryki południowej: 
mieszka w norach 
podziemnych; ży¬ 
wi się roślinami. 

Dostarcza smacz¬ 
nego mięsa i bar¬ 
dzo cenionego fu¬ 
tra. 


C -’- 17 Szynszyli («llu- 

Szyptlfka g0^180( lon^)i 

(kwiatowa) — 

dłuższa lub krótsza łodyżka, na której 
obudzony jest pojedynczy kwiat. 


Szyszka owoc roślin szyszko¬ 
wych. Sz. składa się zc stożkowatego 
pędu (osi), na którym osadzone są zdre¬ 
wniałe łuski; pod każdą z nich znajdują 
się dwa nasiona, niczcm nic okryte. Nie¬ 
które szyszkowe (up. jałowiec) mają pęd 
w szyszce bardzo krótki, a łuski mięsi¬ 
ste; wskutek tego cała szyszka ma kształt 
mniej więcej okrągłej jagody i nosi też 
taką nazwę w mowie potocznej; w bota¬ 
nice zaś zowie się Sz. mięsistą. 

Szyszkowe (Szpilkowe, Iglaste) 

klasa roślin nagonasiennych ; nalcża tu 
drzewa łub krzewy o liściach zwykle 
trwałych, t. j. na zimę nie opadających, 
wązkich, długich i sztywnych (szpilki). 
Owocom jest szyszka. Należą tu dwa 
rzędy, dzielące się na kilka rodzin, wśród 
których pospolitsze u nas są: cisówatr, 
jodłowate i cyprysowate. Szyszkowe na¬ 
leżą do najdawniejszych drzew jawno - 
kwiatowych na kuli ziemskiej i były bar¬ 
dzo obfite w dawnych okresach geolo¬ 
gicznych. 


S. 


Ściągające środki, leki — są 

to Hubstancye chemiczne, które w smaku 
czynią takie wrażenie, jak gdyby ściska¬ 
ły, ściągały skórę nu języku; po i cli za¬ 
życiu zęby cierpną, w ustach czujemy 
suchość błon śluzowych, wyścielających 
jamę ustną. Tu należą wszystkie alka¬ 
lia, większość rozpuszczalnych soli me¬ 


tali ciężkich (ołowiu, miedzi, srebra etc.), 
(irtlci garbniki , kwasy garbnikowe. 
Wszystkie mają własności dezynfekują¬ 
ce i ula tych własności część tych środ¬ 
ków używa się na okłady ran, do we¬ 
wnątrz — w cliorobach zakaźnych błon 
śluzowych, przewodu pokarmowego, ja¬ 
my nosowej otc. 






SCI 

Scierwnik — ptak drapieżny z ro¬ 
dziny sępów, większy od jastrzębia 
z długim, szczupłym dziobem; przednia 
strona górnej części szyi naga; upierze¬ 
nie brndno- 
bialc, lotki 
czarne (lig. 

2218). Zamie¬ 
szkuje Afrykę 
(zwłaszcza 
północną), A- 
zyę zachodnią 
i Europę połu¬ 
dniową. To¬ 
warzyski; ży¬ 
wi się padli- y. om Ścierwnlk blaty (diu¬ 
ną; żeruje po gość 75 cm.), 

wsiach i mia¬ 
stach, które oczyszcza z różnych odpad¬ 
ków. Gnieździ się na skałach w niedo¬ 
stępnych miejscach. 

no — jest to zakończenie mię¬ 
śnia (ob.), przyczepiające się do kości 
(f. 2219), kształtu wrzecio¬ 
nowatego, barwy lśniąco- 
białej, elastyczne i krzepkie, 
mało unaczynionc; rzadko 
podlega chorobom. Przy 
reumatyzmie zaczerwienia 
sio i obrzmiewa, co wywo¬ 
łuje bóle przy nacisku i po¬ 
ruszeniach. Ścięgnu otoczo¬ 
ne są jeszcze pochówkami 
ścięgnistemi, w których po¬ 
ruszają się podobnież, jak 
stemple w rurach; niekiedy 
pochewki to ulegają zapa¬ 
leniu, ropieniu, a wskutek 
pozostających blizn pow¬ 
stają przykurczenia (pal¬ 

ców u stóp, u rąk, łokcia, 
i t. p.). W mięsiwach, ja- 
danych przez nas, dużo \\ . \iMen , 

znajduje się ścięgien, które < ścięgno, 

popularnie zwano hi| *yla- 11 
mi i powinny być, jako nic- 
strawno, przed gotowaniem mięsa usu¬ 
nięte. 

Ściśliwość — własność fizyczna 

ciał zmniejszania swej objętości — w isto¬ 
cie jednoznaczna z rozszerzalnością, po¬ 
nieważ ciała rozszerzalne są zarazem ści¬ 
śliwe, a ściśliwe są rozszerza! nem i. Tylko 
termin rozszerzalności stosujemy do wła¬ 
sności rozszerzaniu się ciał pod wpływem 


ŚLE 

temperatury, zaś termin ściśliwości do 
zmian objętości (zmniejszania się jej) pod 
wpływem mechanicznego ciśnienia. Naj¬ 
bardziej ściśliwcmi t. j. najłatwiej dają- 
ccmi się ściskać pod ciśnieniem— są ga¬ 
zy; najmniej ściśliwcmi są płyny; ciała 
stałe środkują między gazami i płynami. 
Przyrząd do mierzenia wielkości ściśli¬ 
wości płynów, zowie sio piezometrem (ob. 
Skraplanie, Fizyczne własności ciał). 

Ślaz (Malwa) — rodzaj roślin ziel¬ 
nych z rodziny 
śluzowatych (fi g. 

2220). ltośnic w 
lasach i po dro¬ 
gach. Liście i 
kwiaty niektó¬ 
rych gatunków 
zawierają Hub- 
stancyc śluzowe 
miekczące. Na¬ 
par icli używa się 
jako lek na ka¬ 
szel. Cukierki 
ślazowe zawierają 
odwar ślazu. In¬ 
ne gatunki hodu¬ 
ją się jako rośli¬ 
ny ozdobne, u nas 
zwłaszcza w ogródkach wiejskich. Zo* 
wią je wtedy z łacińska malwami. 

Slazowate — rodzina roślin dwu - 

liścicniowych , wolno płatkowych . Korona 
i pręciki przymocowano są do osadnika 
kwiatowego; zawiązek górny. Liście na- 
przemianiogłe o unerwieniu dloniastoin; 
działek kielicha i płatków po 5; pręciki 
liczno o pylili kuch jodnokomorowyeh. 
Niektóro gatunki zawierają substancyc 
śluzowe. Należą tu: ślaz, prawoślaz i in¬ 
ne. Z roślin ważnych dla przemysłu — 
bawełna . 

Śledziona — Narząd ten, umiesz¬ 
czony jest w jamie brzusznej człowieka 
(i ssących), po lewej stronie, tuż pod lu¬ 
kiem żebrowym (fig. Hf>l—G), jest owal¬ 
nego kształtu, gładki i ma około 12 etui. 
długości. Kola śledziony nie jest do¬ 
tychczas dokładnie znaną; wiadomo tyl¬ 
ko tyle, iż śledziona ma ważne znaczenie 
w sprawio wytwarzania krwi. Przy 
wszystkich chorobach zakaźnych, a szcze¬ 
gólnie przy gorączkowych (tyfus, zimni- 
ca) śledziona bardzo szybko i znacznie 
obrzmiewa; wówczas brzog jej na 2 —W 






FJg. 2220. Ślaz dziki. 








poprzeczne palce wystaje z pod luku że¬ 
browego i łatwo ją wyczuć; jednocześnie 
staje się wtedy bolesną. Pod mikrosko¬ 
pem przedstawia bardzo wiele podobień¬ 
stwa z gruczołami limfatyczncini. Sa¬ 
modzielne choroby śledziony rzadko się 
zdarzają. 

Siedź — niewielka ryba koścista (fig. 
2221): okryta łuską gładką, łatwo ścierają¬ 
cą się; barwa zielomiwo-blekitna z wierz¬ 
chu, srcbrno-biala na brzuchu i bokach, 
u martwych śledzi przechodzi w niebie¬ 
skawą; płetwa grzbietowa mała; zęby 
liczno, ale drobne. Ś-c zamieszkują pół¬ 
nocne części oceanu Atlantyckiego \ są¬ 
siednie morza (niema ich jednak w Śrótl- 
ziemnem); żywią się drobnemi rybkami, 
a zwłaszcza skorupiakami. Są bardzo 
płodne; jedna samica składa 40,000 jajek 
i więcej. Przebywają na głębinach; ale 
co roku w czasie składania ikry zjawiają 
się gromadami (rozciągająccmi się nieraz 
na cale mile) u brzegów Europy, Afryki 



Fig. 222L. Śledź (długość 20 - BO cm.). 


i Ameryki. Wtedy właśnie odbywa się 
ich połów na wielką skale za pomocą 
bardzo długich sieci; rozciąga się je w 
poprzek drogi takiej gromady śledzi, 
które zahaczają się w ich oczkach skrzc- 
lami. Śledzie spożywa się świeże (sto¬ 
sunkowo mało), solono, wędzone lub ma¬ 
rynowane. Za najlepsze uważane są Ś. 
holenderskie; oprócz tego odbywa się ich 
połów w Europie: na brzegach Anglii, 
Francy i, Niemiec, Norwegii oraz w mo¬ 
rzu Jhiltyckicm. Rocznic poławia się do 
1,000 milionów. Siedź Jest ekonomicznie 
najważniejszą rybą. S. wraz z sardyn¬ 
ka ,, sardelą oraz i n nem i spokrewnionemi 
rybami, tworzy rodzinę śledziowa ty eh. 

Ślepiec — zwierzę ssące z rzędu 
gryzoniów, podobne nieco do kreta, nic 
większo (fig. 2222). Ciało ma niezgrabne, 
okryte gęstą sierścią barwy żółtawo-bru¬ 
natnej z odcieniem popielatym; nogi 
krótkie i silne, zdatne do kopania; oczy 
ukryto pod skórą; uszu zewnętrznych 
i ogona nie ma wcale. Mieszka w pod¬ 
ziemnych norach i żywi się korzeniami 
oraz cebulkami roślin. Znajduje się w 


Europie południowo-wschodniej (do Wę¬ 
gier) i w Azy i zachodniej. 



Fig. 2222. Ślepiec (długość 21,5 om.). 


Ślepota bywa wrodzoną lub na¬ 
bytą; nic zawsze jest nieuleczalną. Wro¬ 
dzone postacie ślepoty zależą od rozmai¬ 
tych wad rozwojowych, jako to: zrośnię¬ 
cia powiek, zrostu tęczówki z rogówką 
i t. p. Nabyta ślepota z rozmaitych po¬ 
wstaje przyczyn: z ran oczów, oślepiają¬ 
cego działania światła (odbijającego się 
od przestrzeni piaszczystych lub śnie¬ 
żnych), wskutek ospy i rozmaitych cho¬ 
rób gałki ocznej i nerwu wzrokowego 
(katarakta, jaskra i t. p.), skutkiem wy¬ 
padkowej utraty oczu, wypłynięcia oka. 
U ślepych rozwijają się zazwyczaj bardzo 
silnie inne zmysły: słuch, dotyk, węch, 
które jako tako starają się zastąpić brak 
wzroku. Dopiero od r. 1780 rozpoczęto 
| starać się o ulżenie losu i życiu ludzi 
niewidomych, a w obecnych czasach nie¬ 
szczęśliwi ci mogą się kształcić i rozwi¬ 
jać niemal na równi z ludźmi widzącymi. 
Niektóre zwierzęta, przebywające w głę¬ 
bokich ciemnych norach, w podziemiach, 
w łonie ziemi i t. p. nie mają wcale 
oczów lub też w stanic zarodkowym, 
t. j. zupełnie nicroz winię tym, nie widzą 
one wcale, gdyż, co prawda, nic potrze¬ 
bują wzroku. 

Ślepota barwna—p. Daltonizm. 

Ślepowron ptak brodzący z ro¬ 
dziny czapli; mniejszy (02 cm.) od cza¬ 
pli, pertowo-popiclnty, na wierzchu glo- 
wy i plecach czarno-ziclony, na brzuchu 
biały; na głowic czubek o trzech białych 
piórkach. Zamicszkujo kraje umiarko¬ 
wane i cieple Europy, A tryki, Azy i i A- 
nicryki; u nas dość częsty; przelotny. 
Obyczaje ma nocne; pokarm bierze taki 
sam, jak wszystkie czaple. 

Ślimak mięczak brzuchonogi lu¬ 
dowy ze skorupą spiralnie skręconą; nu 
głowic ma cztery wysuwalne rożki, zktó- 
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rycli dwa,tylno są dłuższe i zakończone 
oczami. S-i żyją w miejscach cienistych, 
po ogrodach i lasach: żywią się liśćmi 
i inncmi soczy,storni częściami roślin, 
które odgryzają szczękami i rozcierają 
językiem, zaopatrzonym na górnej po¬ 
wierzchni, w mnóstwo drobnych ząbków. 
Na zimę Śl. zakopują się w ziemię i wsu¬ 
nąwszy sic do skorupy, zasklepiają jej 



Fig. 222JI. Ślimak winnicowy (średnica skorupy do 
4 cm.). 

otwór wieczkiem wapienneię, które na¬ 
stępnie na wiosno odpada. »S-i są stwo¬ 
rzeniami Bzkodliwemi z powodu niszcze¬ 
nia liści. W bardzo wielu miejscowo¬ 
ściach Europy jadają rozmaite gatunki 
ślimaków. Z krajowych największym 
jest powszechnie znany »S7. winnicowy 
czyli sadowy (fig. 222;J). Tak zwane śli¬ 
maki nagie—oh. Podrożeć. 

Ślimaki — nazwa, nadawana często 
całemu rzędowi mięczaków brzuchono- 
gich. 

Ślina — ciecz, wlewająca się do ja¬ 
my ustnej, wydzielana przez trzy pary 
gruczołów ślinowych czyli ślinianek, u- 
mieszczonych między mięśniami twarzy, 
szczęk, pod skó¬ 
rą, noszą ono na- 
z w y: przy uszne i>o 
(C—fig. 2224), 
podszczękmocgo(\\) 
i po dje zyko we go 
(A). Ślina, wy¬ 
twarzana — juk 
wszystkie inne so¬ 
ki i płyny, ciała 
— ze krwi, za¬ 
wiera ferment, 
zwany pty*ln*(, 
który działa na 
pokarmy roślin¬ 
ne i przemienia ( --gruczoł jn-zyuNŹny. 
(trawi) nierozpu¬ 
szczalny krochmal w glukozę, to jest 
w substancyę słodką i rozpuszczalną. 
Podczas żucia pokarmy dokładnie mie¬ 



szają się ze śliną, rozmiękczając się (dla¬ 
tego też żucie niezbędne jest di a dobrego 
trawienia); fcrmcntacya jednakże—to jest 
przemiana chemiczna krochmalu pod 
wpływom śliny, odbywa się dopiero w żo¬ 
łądku. Wszystkie potrawy, zawierające 
w sobie krochmal, jako to: chich, cia¬ 
sta, kasza, kartofle i t. d., nic mogą być 
przetrawione bez śliny; dlatego świeże 
i gorące ciasto, jako wilgotne, jest zu¬ 
pełnie niestrawne, bo nic łączy się w do¬ 
statecznej ilości ze śliną. Gruczoły śli¬ 
nowe u węży jadowitych, wyrabiają, ich 
jad; u niektórych zwierząt (np. lam) S. za¬ 
wiera ostre, gryzące pierwiastki. W gru¬ 
czołach ślinowych i w przewodach, które 
je z jamą ustną łączą, tworzą sio t. zw. 
kamienie ślinowe, tamujące wypływ śli¬ 
ny. Wypływ śliny podczas żucia po- 
| kannów jest znacznie obfitszy niż zwy¬ 
czajnie; niektóre podrażnienia psy chi cz- 
j nc, np. widok jadła, widok kogoś jedzą¬ 
cego cytrynę, następnie substancyę—jak 
ty tuli, powoduje obfite ślinienie, które 
w zapaleniach gruczołów ślinowych, zo¬ 
wie się ślino!okiem. (Ob. Trawienie). 


i 


Śliwa — rodzaj roślin z rodziny ró¬ 
żowatych (fig. 2225), do którego, prócz 
śliwy domowej , należą z drzew owoco¬ 
wych: wiśnia i morela; prócz tego lami¬ 
na i czeremcha. .s7. domowa ma kwiat 
biały , rozwi¬ 
jający sio 
wcześniej od 
liści, owoc 
gładki; bar¬ 
ci z o rozpo¬ 
wszechniona 
jest u nas; 
hoduje się w 
wielu odmia¬ 
nach o owo¬ 
cu fi jo luto¬ 
wym, podłu¬ 
żnym ( dama sceny czarne i jijoldowe, w 
gierki i t. (1.), kulistym ( katarzynki , bru¬ 
netę), żółtym lub zielonym (śliwy mordo¬ 
we , mirahelcy renklody) i t. d. Śliwa po¬ 
chodzi z Azy i środkowej. 



Fig. 22’Ju. Śliwa (gnlii/kii 
w k w lwio i owoci. 


Śliz p. Piskorz. 

Śluz — normalna wydzielina gru¬ 
czołów, rozsianych w ogromnych ilo¬ 
ściach po wszystkich błonach śluzowych. 
Jest to półpłynna ciągnąca się, mętna sub- 
| stancy a, zawierająca bardzo wiele wody, 










ĆLU 

oraz różne związki organiczne a między 
niemi główną wwą część składową — mu - 
cynę; jej to śluz zawdzięcza swe głó¬ 
wne własności. W organizmie śluz jest 
rodzajem smaru, ułatwiającym przesuwa¬ 
nie się pokarmów w przewodzie pokar¬ 
mowym; dzięki jemu błony wyściełające 
jamy nosowe i oddechowe są wilgotne; 
do niego przylegają cząsteczki kurzu, 
wciągnięte przez nos, płuca, i zostają na¬ 
stępnie wydalone wraz z plwociną; z tego 
widać, że śluz stanowi główny składnik 
plwociny (ob.). W katarach wydziela 
się zbyt obficie, a że łatwo fermentuje, 
gnije, przeto jest przyczyną niemiłych 
odorów jamy ustnej, nosowej, plwociny. 

Śluza - jest to urządzenie sztuczno, 
dzielące czasowo dwie wody, posiadające 
rozmaitą wysokość poziomu. Najprost¬ 
szą śluzą—służącą do zamykania wód 
w stawach, jeziorach, do zwiększania ilo¬ 
ści wody w tychże, do stałego utrzymy¬ 
wania ich poziomu na większej wysoko¬ 
ści etc.—jest mocna zastawa—tama z drze¬ 
wa, murowana, z kamieni, z pali i wici- 
ny, nie przepuszczająca wody, opatrzona 
w joducm miejscu upustem, zamykanym 
przez speoyalną zasuwę, podposzącą się 
do góry, zwaną stawidlem\ Śluzy takie 
widzimy przy młynach wodnych: śluza 


B A 



plg, 2220. Śluza w przedstawieniu szematycznem 

{(objaśnienie w tekście). 

zatrzymuje tu spadek wody, podnosząc 
tym sposobem jej poziom, który skiero¬ 
wany za pomocą odpowiednich rynien 
gdzie należy, tworzy niewielki wodospad, 
siła zaś jogo spadku obraca kolo hydra¬ 
uliczne młyna. Widzimy jo^ na połach 
irygowanych przez rzekę: tu śluza otwio- 
ni się w czasie przyboru; woda przez 
upust wpływa na pole, zatrzymuje się na 
mom po opuszczeniu stawidlu — n następ¬ 
nie zostaje wypuszczona, gdy poziom rzeki 
obniży się dostatecznie, a wofia osadzi 
na polu wszystek mul. Dalej S-y spoty¬ 
kamy w stawach, w których hodują się 
ryby: służą tu do spuszczania wody W 


śi ii: 

pewnych porach w celu masowego wy- 
owicnia ryb. S-y służą także do podno¬ 
szenia poziomu wód w kanałach do że¬ 
glugi, do zabezpieczania wód wpadają¬ 
cych w morze od ciągłych zmian pozio¬ 
mu w czasie przypływu i odpływu oto. 
Śluzy, służące do żeglugi — mianowicie 
do przeprowadzania statków z wyższego 
poziomu wód na niższy lub odwrotnie — 
są kombinncyą dwóch śluz prostych. 
Urządzenie ich i działanie uwidoczniono 



l?ł«. 2227. Śluza w przedstawieniu szematycznem 

(objaśnienie w tekście), 

są na załączonych rysunkach (fig. 222(5—, 
2228). A i 11 są to zwyczajne śluzy 
przedstawione szematycznic w przekro¬ 
ju. Na pierwszym rysunku (fig. 222(5) 
łódka, przy pomocy śluzy ma wznieść sic 
z niższego poziomu kanału na wyższy. 
W tym celu śluza li otwiern się, łódź 
wpływu do przestrzeni między śluzami 



Fig. 2228. Śluza. 


A ii, poczcni śluza ii zostaje zamknięta. 
Woda, która stale przelewa sio przez 
wierzch śluzy A, napełnia powoli prze¬ 
strzeli 11 A dopóty, dopóki poziom jej 
nie zrówna sic z poziomem A (jak to wi¬ 
dać na fig. 2227), wtedy śluza 11 otwiera 
się, łódź może swobodnie płynąć dalej. 
Poczcm śluzę 15 zamykają, śluzę A otwie¬ 
rają — woda opróżnia przestrzeń ii A 
poziom się obniża i nowa łódź możu 
wznieść się znowu z niższego poziome 
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ŚIAJ 

na wyższy. Zmieniając porządek zani¬ 
knięcia i otwarcia śluz możemy w takiż 
sam sposób spuście łódź odwrotnie z wyż¬ 
szego poziomu na niższy. Śluzy takie 
urządzane są w miejscu wodospadów, 
progów: na rzekach o silnym spadku; 
przy ujściach rzek, kanałów do mórz, 
mających przypływy i odpływy, a szcze¬ 
gólniej wo wszystkich kanałach żcglo- 
wych ze spadkiem, aby zmniejszyć do 
minimum siłę prądu i ułatwić w ten spo¬ 
sób swobodną żeglugę w jednym i dru¬ 
gim kierunku (z prądem i pod prąd). 

Śluzówce — jedno z najprostszych 
roślin, posiadająca niektóre cechy współ - 
nc z uajniŻHzemi zwierzętami. Ciało S. 
(plecha) wygląda jak masa gęstej śmieta¬ 
ny lub śluzu, najczęściej białej, ma ono 
nieraz stopę średnicy; składa się z proto- 
plnzmy nagiej, nie pokrytej żadna bton- 



Kig. 2221). Śluzo wlec (wiolkoKul imiumliioj). 

ką (fig. 2229). S-c żyją na bntwiejąccm 
drzewie, w kupach zwiędłych liści, wió¬ 
rów, czasem wprost na ziomi; pełzają po 
podłożu nu wzór ameby i żywią się w 
taki sam sposób. W okresie owocowa¬ 
nia na powierzchni ich po wstają zaro- 
dnio (zwykle na nóżkach), których zaro¬ 
dniki następnie wiatr roznosi. 

Śluzowe błony — są to błony, wy¬ 
ściełające przewód pokarmowy, jamę no¬ 
sową, drogi oddechowe, zawierające gru¬ 
czoły śluzowe i sączące śluz (ob.). 

Śmiech — szereg odruchowych skur¬ 
czów, odpowiednich mięśni twarzowych, 
połączony z urywanerni i szybko po so¬ 
bie następującemi wydechaniami oraz 
z właściwą intonaeyą głosu. Uśmiech 
zaś jest tylko skurczem, najczęściej do¬ 
wolnym, muskułów twarzowych, bez ża¬ 
dnego udziału oddychaniu. Fizyologi- 
czna Htronu śmiechu mało jest znaną. 


ŚMI 

Psychologicznie służy on do wyrażania 
uczucia zadowolenia i towarzyszy mm 
Komplikując się z roznmitemi innenii 
uczuciami, wydaje rozmaite gatunki śmie¬ 
chu i uśmiechu (szczery, ironiczny, de¬ 
moniczny etc.), któro zależą jeszcze od 
temperamentu oraz okoliczności towarzy¬ 
szących mu, jak lip. przymus (śmiech 
wymuszony) i inne. Odruch ten jest 
właściwym tylko ludziom i niektórym 
gatunkom małp; inne zwierzęta nic znają, 
go wcale. 

Śmieciucha — p. Dzierlatka. 

Śmierć — ostateczno ustanie prze¬ 
miany materyi żyjącego organizmu zwie¬ 
rzęcego lub roślinnego. U człowieka 
długość życia, przy zupełnie normalnym 
przebiegu jego, sięga ośmdziesięeiu łat 
i więcej, zaś śmierć następuje tu bez po¬ 
przedzającej ją choroby, bez żadnej spe- 
cyalnej przyczyny — zjawia się jako na¬ 
turalno zakończenie całego życia, szybko, 
lub powoli, ze świadomością,' w czasie snu 
(uwiąd starczy). Taka tylko śmierć jest 
naturalną ; inne są nienaturalne (gwałto¬ 
wne, przypadkowo, przedwczesnej i są 
| rezultatem choroby lub gwałtu (morder¬ 
stwo, otrucie). Rozróżniamy przeto: 1) 



KJg. 22HO. Sponrih iiloHionin ratunku w puzonu 1 ] 
Hinlerd. 

śmierć zo starości; 2) trzy rodzaje śmierci 
przed wczesnej, zależnie od tego, któro 
z trzech najważniejszych lunkcyi i orga¬ 
nów (mózg, serce, płuca) zostało nią na¬ 
przód dotknięto. Każda choroba musi 
się skończyć którymś z tych rodzajów 
śmierci. S. nie zawsze zjawia się odrazu, 
często poprzedza ją szereg bardzo różno¬ 
rodnych objawów, zwanych konaniem 
(agonią) — bardzo bolesnych dla otocze¬ 
nia ale mało dla umierającego, który 
wtedy traci już świadomość swego stanu. 
Objawy konania: osłabienie działalności 
mięśni i nerwów, a skutkiem tego zmniej¬ 
szenie się czucia, świadomości, wycią- 
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gniocie sio rysów twarzy, zapadnięcie sio 
jam ciała; ciężki oddech, słabnące bicie 
serca, trudność łykania, chłodnięcie koń¬ 
czyn etc. Pewnemi oznakami śmierci są: 
zupełne ustanie bicia serca, rozkład po¬ 
śmiertny; do mniej pewnych oznak nale¬ 
żą: chłód, sztywność członków, mętna, 
rozszerzona źrenica, nicprzcświecnnic pal¬ 
ców rąk, wystawionych pod światło. 
Przy tych oznakach śmierć może być 
tylko pozorna. Pozorną śmiercią czyli 
letargiem , nazywamy zawieszenie wszel¬ 
kich diaraktcrystycznicjszych oznak ży¬ 
cia tak, że przy powierzehownem bada¬ 
niu człowieka w letargu od umarłego od¬ 
różnić nie można. Letarg jest jednak 
tylko zawieszeniem czynności życiowych: 
serce jest czynncm, choć nieznacznie, za¬ 
miana materyi schodzi do minimum, toż 
samo oddychanie. W czasie letargu mo¬ 
że 'nastąpić śmierć, ale może nastąpić 



Fig. 22III. SposłUi niesioriu ratunku w poKonirj 
Śmierci. 

i powrót do życia — czyli przebudzenie. 
Przyczyną letargu mogą być: krwotoki, 
długotrwałe głodzenie się, silne i długo¬ 
trwałe konwulsyo (epileptyczne i histe¬ 
ryczne), silno wstrząśnicnia mózgu, so- 
mnambuliztn, rażenie piorunem, apoplck- 
sya, zmarznięcie, uduszenie, utopienie, 
zatrucia narkotykami (opium, chloro¬ 
form, kwas pruski). Katowanie w takich 
razach polega na pobudzeniu serca, płuc, 
nerwów do podjęcia na nowo zawieszo¬ 
nych czynności. W tym celu służą: na¬ 
cierania skóry szczotką, drażniącemi le¬ 
kami, stosowanie soli trzeźwiących a głó¬ 
wnie wywołanie sztucznego oddycha¬ 
nia: człowieka pozornie nieżywego kładą 
na wznak, podkładają mu pod plecy 
twardą poduszkę, następnio znś wykony¬ 
wają. rękami ruchy, wskazane na figu¬ 
rach ‘2280—2281; skutkiem tych poru¬ 
szeń klatka piersiowa rozszerza się i zwo¬ 
żą, wciągając powietrze do płuc i wypy- 
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chając je z powrotem. Manipulacyę tę 
należy powtarzać przez czas dłuższy je¬ 
żeli potrzeba to i przez kilka godzin, po¬ 
nieważ były wypadki, że dopiero wtedy 
udawało się przywrócić życie człowieko¬ 
wi pozornie umarłemu. 

Śmierdziel — zwierzę ssące drapie¬ 
żne, wielkości kota, spokrewnione z bor¬ 
sukiem (fig. 2232). Ma piękną lśniącą 
sierść barwy cznrncj; od pyska do nasa¬ 
dy ogona ciągną się dwa biało pasy; ogon 
długi, puszy¬ 
sty, bar w y 
czarnej z bia¬ 
łą. Zamiesz¬ 
kuje Amery¬ 
kę północną; 
obyczaje ma 
nocne : żywi 
się drobnomi 
ssące mi i pta¬ 
kami. Napadnięty, broni się, wytry- 
skując ciecz odrażającej i bardzo mo¬ 
cnej woni; ubranie dotknięte tą cieczą, 
zachowuje jej odór bardzo długo. Śni. 
dostarczają cenionych czarnych futer, 
zwanych «skunksami » Dla zachowania 
jednolitości barwy kraje się skórki na 
pasy i zszywa odpowiednio. 

Śmietana, Śmietanka jeżeli 
mleko, świeżo wydojone, pozostawimy w 
naczyJiiu na pewien czas w spokoju, wów¬ 
czas jego tłuszcz dzięki lekkości spłynie 
na powierzchnię, tworząc warstwę zwaną, 
śmietanką. Śmietanka jest to zatem część 
mleka, zawierająca bardzo wiele kule¬ 
czek tłuszczu a mało innych składowych 
mleka. Jeżeli mleko, z warstwą śmie¬ 
tanki skwaśnieje, w takim razie śmietan¬ 
ka zamienią się na kwaśną śmietanką czyli 
śmietaną . Śmietana używa się jako tłu¬ 
szczowa zaprawa do pokarmów (zup, so¬ 
sów); śmietanka do napojów (kawa, her¬ 
bata) etc. Następnie obie do wyrobu 
serów i masła (ob. Mleko). 

Śniecie grzyby pasorzytującp 
wewnątrz różnych roślin, a zwłaszcza ich 
kwiatów i owoców. Strzępki śnieci, zni¬ 
szczywszy jakąś część rośliny, rozpadają 
sienna liczne komórki, które sio zaokrą¬ 
glają i stają się zarodnikami. Zarodniki 
mają wygląd proszku cicnmo-brunatnc- 
go lub fijoletowego. Szczególnie groź ne¬ 
nii są śniecie, napadające na zboża, w któ¬ 
rych niszczą ziarna: pozostaje z nich jn- 



Fig. 2232. Śmierdziel (długość 
33 cm.-|_2f> em.). 
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dynio zewnętrzna ścianka, napełniona 
ciemnym proszkiem (zarodnikami), je¬ 
żeli zasiać zboże, zawierające część ta¬ 
kich ziaren, zarodniki zaczy¬ 
nają kiełkować, wnikają w 
młode roślinki wyrosłe ze 
zdrowych nasion, następ¬ 
nie dostają się na kłosy i 
znów niszczą ziarna. 'Roz¬ 
mnażaniu się ich sprzyja 
wilgoć. Z rozmaitych ga¬ 
tunków śnieci zasługują na 
uwagę: .V//. pszeniczna czyli 
kamienna (fig. 2283), wytwa¬ 
rza zarodniki ciemno-bru- 
natne o zapachu śledzio¬ 
wym; mąka, zawierająca ta¬ 
kowe, nabiera ciemnej bar¬ 
wy i wstrętnego zapachu; 
jest przytem szkodliwą w u- 
życiu. Sn. zbotowa, tylnia 
i inne. 

Śnieć pyłkowa — p. 

Głownia . 

Śniedź — zielona skorupa, tworząca 
się na powierzchni przedmiotów z miedzi 
lub uliażów, zawierających miedź (mo¬ 
siądz. bronz, spiż) pod wpływom wilgoci, 
kwasów, szczególnie kwaśnych organicz¬ 
nych zanieczyszczeń (kwasy tłuszczowe, 
stearyna etc.). Składa się z mieszaniny 
soli miedzi (przeważnie węglanów) — 
i pod tym względem jest tom samem co 
i patyna (ob.). Tylko patyna jest; pożą¬ 
danym na lotem na wyrobach artystycz¬ 
nych miedź zawierających, podczas gdy 
śniedź jest zanieczyszczeniem, zepsuciem 
się, swego rodzaju rdzewieniem tych wy¬ 
robów, a mianowicie naczyń kuchennych, 
lichtarzy, okuć etc,, które pokrywszy sio 
śniedzią, stają się niezdatne do użytku, 
ze względu na trujące własności miedzi. 

Śnieg — gatunek wodnego opadu 
atmosferycznego; tworzy się podobnie jak 
deszcz, z tą różnicą, że para wydziela się 
z powietrza wnizkioj temperaturze w po¬ 
staci nie kropelek wody, ale igiełek lodo¬ 
wych, które łączne sic z sobą, stają sic 
tnk ciożkiemi, że z powietrza spadają na 
ziemię. Jednakże śnieg z powodu swej 
puchowej budowy, znacznie lżejszy jest 
od deszczu; stąd płatki śniegu zazwyczaj, 
spadając, bujają i wirują w powietrzu. 
Zebrane un tle czarncm i badano przez 
szkło powiększające, zdumiewają rozmui- 
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tością i delikatnością Hwych kryształków, 
ułożonych w gwiazdki (i-promienne, czę¬ 
sto nader ozdobne (fig. 22Tl). Śnieg jest 
złym przewodnikiem ciepła; osłania zie¬ 
mię przed zimnem i zabezpiecza rośliny. 
Bezśnicżnc zimy bywają zgubne dla ro¬ 
ślinności. Na wysokich górach przez 
cały rok padają nic des zez (i ale śniegi; 
szczyty gór tych są wciąż śniegami po¬ 
kryte. dranica, poza którą na górze 
zaczynają sio wieczne'śniegi, jest nazwa¬ 
na linią śnieżną, dranica ta wyższą jest 



Fig. '.MIM. Płatki śniegu. 

w krajach bHzkich równika, ku biegu¬ 
nom schodzi niemal do poziomu. Naj¬ 
wyżej wznosi się w górach Himalajskich 
i Karakorum (do (>,000 metrów). Śnieg 
zresztą nnwet na najwyższych górach nie 
utrzymuje się bez zmiany; część wysycha 
czyli paruje; część stacza się, tworząc. 
lawiny (ob.); część ulega powolnemu ob¬ 
suwaniu w postaci lodowców (ob.); wresz¬ 
cie część znaczna topnieje, dając począ¬ 
tek mnóstwu rzek i strumieni. 

Śniegulec — p. Wiciokrzrw. 

Śnieguła mnly (17 cm.) plnk wró- 
błowaty, spokrewniony / trznadlem. IJ- 
nierzenie białe; końce skrzydeł i sterów¬ 
ki środkowe czarne. Mieszka na półno¬ 
cy; do nas przylatuje na zimę tern li¬ 
czniej, im zima ostrzejsza. Żywi się na¬ 
sionami. 

Śniegułka (Przcbiśnicg . Gin- 
dysz) — roślina zielna z rodziny amu¬ 
ry Ikowa tych. Ma cebulkę jajowatą, dwa 
równowązkio liście, tępo zakończone a 
między nimi gląbik z jednym kwiatom 
zwisłym. Kwiat dolnozuwiązkowy, nie- 
umiarowy, (l-dzielny, biały, o woni mio¬ 
dowej; owoc -torebka Tkomorowa, zic- 
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łona, lśniąca. Dość pospolity po lasach 
i gajach; kwitnie zaraz po zniknięciu 
śniegów, stad bywa także zwany śnieżyca 
(ob.). Niektórzy zowią go fałszywie 
pierwiosnkiem. 

Śnieżyca (Śniciyczka) — roślina 
zielna z rodziny nmarylkowatych, podo¬ 
bna do śnieguTki, ale większa. Dość po¬ 
spolita po lasach i lakach wilgotnych; 
kwitnie zaraz po zniknięciu śniegów. 
Tak sarno jak i śniegulka bywa fałszywie 
zwana pierwiosnkiem. 

Śpiewające (ptaki) — p. Wro- 
blowate . 

Średnica — p. Kolo . 

Środek ciężkości —Jakiegoś przed¬ 
miotu jest to punkt, w którym, zawieszo¬ 
ny albo podparty, pozostaje w równowtulzc 
w każdem położeniu, któro byłoby mu 
nadane. W praktyce trudno wynajdy¬ 
wać środek ciężkości drogą prób. Gdy 
jednak chodzi o środek ciężkości przed¬ 
miotów mających formy regularno, geo¬ 
metryczne, można go znaleźć przy po¬ 
mocy geometry i. Tak np. środek cięż¬ 
kości kuli mieści się w jej środku geome¬ 
trycznym; środek ciężkości walca mieści 
się na połowie linii łączącej środki jego 
podstaw. Jeżeli przedmiot nic jest pod¬ 
party w punkcie ciążenia, w takim razie 



wykonywa on ruch, z powodu, żo jego 
punkt ciężkości dąży do zajęcia miejsca, 
jak najbliższego środka przyciągającej go 
ziemi; poruszywszy się wtedy i zająwszy 
ów punkt, wytworzy z punktem podpar¬ 
cia linię pionową.. Kula na płaszczyźnie 
poziomej (AJł—fig. 2235), loży spokojnie, 
gdyż jakkolwiek ją położymy, środek jej 
ciężkości (O) znajduje się na pionowej 
(OT), przechodzącej przez punkt optir- 
cia kuli o płaszczyznę czyli przez jej pod¬ 
stawę (T); z płaszczyzny pochylonej (CD) 
kula się stacza, gdyż linia pionowa, prze¬ 
prowadzona przez środek ciężkości (O,), 
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nic przechodzi przez punkt (T L ), oparcia 
się kuli o płaszczyznę pochyloną (CD) ; 
lecz pada przed nim w (E). Lalka przed¬ 
stawiająca akrobatę (fig. 2230) lub jeźdź¬ 
ca konnego może być rozkołysana bardzo 
silnie, a jednak nic upadnie, tylko po 
pewnej liczbie wahań powróci do piono¬ 
wego położenia, gdyż w tern położeniu 
środek ciężkości jest możliwie najniżej, 
i znajduje sio na linii pionowej przecho¬ 
dzącej przez punkt podparcia. Każdy 
przedmiot postawiony na powierzchni 
płaskiej, znajduje się w równowadze, gdy 
linia pionowa przeprowadzona przez śro¬ 
dek ciężkości tego przedmiotu przechodzi 
wewnątrz płaszczyzny, którą zajmuje je¬ 
go podstawa. Człowiek, dźwigający cię¬ 
żar naplecach, 
pochyla się 
naprzód, aby 
środek ciężko¬ 
ści znajdował 
się na linii 
p i o n o w ej, 
przechodzącej 
przez powierz¬ 
chnię objętą 
jogo stopami; 
gdyby czło¬ 
wiek ze zna¬ 
cznym cięża¬ 
rem na ple¬ 
cach, stanął 
prosto, na¬ 
tenczas owa 
linia pionowa 
nie przeszłaby 
przez płasz¬ 
czyznę pod¬ 
stawy i czło¬ 
wiek musiał¬ 
by upaść w Ifig. 22MG. 
tył. Mur na¬ 
wet pochylony nic upadnie, gdy pio¬ 
nowa, poprowadzona przez środek cięż¬ 
kości tego muru, przechodzi przez pod¬ 
stawę muru. Z tego powodu słynna 
starożytna wieża w Pizie (fig. 1044), wy¬ 
budowana pochyło, stoi mocno, chociaż 
ciągle zdaje się grozić upadkiem. Gdy 
pragniemy, aby przedmiot stal mocno, 
dajemy mu podstawę szeroką i ciężką 
(lichtarz, lampa, kałamarz); wtedy bo¬ 
wiem środek ciężkości znajduje się nizko 
i wielkiego pochylenia trzeba, iżby pio¬ 
nowa przez środek ciężkości przechodzą¬ 
ca, wyszła za obręb podstawy. Ściany 
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Środek ciężkości. 
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domów budują się zazwyczaj grubsze 
u dołu u coraz węższe ku górze, celem 
uczynienia zadość tej samej zasadzie. 

SrÓt — drobny gatunek pocisków 
(kul) wylewanych z ołowiu. Używa się 
do broni palnej myśliwskiej, a także do 
obciążania wag, przeciwwag etc., kiedy 
chodzi o ścisłe a łatwo utraficnic ich cię¬ 
żaru (przez odsypywanie, dosypywanie). 

Śrótownik — p. Młyn. 

Śruba — przyrząd mechaniczny, 
którego główną częścią jest powierzch¬ 
nia (w przybliżeniu) śrubowa czyli spi¬ 
ralna (ob. Powierzchnia), owinięta oko¬ 
ło środkowej osi czyli trzpienia śruby. 
Ma bardzo liczno zastosowania i zależnie 
od tego różne formy spccyalnc, z któ¬ 
rych wymieniamy: śrubę zwyczajną, słu¬ 
żącą do zmocowywanta z sobą części dre¬ 
wnianych lub metalowych, kj-órcj opis, 
jako zbyt znanej, pomijamy. Śruba jako 
mechanizm, machina, służąca do zamia¬ 
ny ruchu obrotowego na postępowy, ma 
również liczne zastosowania i formy: naj¬ 
bardziej znnncm jej zastosowaniem jest 
t. z w. śruba Archimedesa , używana (jo po¬ 
ruszania statków śrubowych (p. Śruba 
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KJg, 22:17. Śruba priosuwająca zboie. 

okrętowa, Okręt), do przesuwania matc- 
ryałów sypkich (mąki, ziarna) w młynach 
po rynnie z jednego miejsca na drugie 
do wyciągania wody ze studni etc. 
Wszędzie, śruba chodzi w łożysku, zwa- 
nem mutrą , która może bye z żelaza, 
z drzewa; ale i mutrą może być np. wo¬ 
da, mąka, ziarno. Zawsze jeżeli kręcimy 
śrubą a mutra josfc umocowaną, posuwa 
się śruba; taki wypadek widzimy w śru¬ 
bie okrętowej: tu woda może bye uważa¬ 
na za stułą mutrę, skutkiem tego śruba 
obracana przez machinę, posuwa się, 
a z nią razom posuwa się i okręt. Prze¬ 
ciwnie, jeżoli śruba jest nieruchoma, to 
przy obracaniu jej posuwa się mutra; 
tak jest w wielu przyrządach, tak się 
dzieje przy śrubie, zastosowanej do przo- 
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suwania ziarna, mąki (fig. 22117) (śru¬ 
ba jest tu umiejscowioną, przy obracaniu 
się jej posuwać się musi mutra, którą 
w tym wypadku jest mąka, ziarno etc.). 
Ś. stała, obracając się, może wprawiać 
w ruch zazębiające się o nią kolo zębate: 
śruba taka zowie się śrubą bez końca 
(fig. 1000) Śruby mają jeszcze inne 
zastosowania: używają się do świdrowa¬ 
nia dziur w drzewie, ziemi, jako świdry, 
dalej używają sio do mierzenia (ob. Mi¬ 
krometr). 


Śruba okrętowa — Kota z łopat- 

kami używano dawniej do popychania 
statków parowych, zostały dziś zastąpio¬ 
ne śrubą, która jest osadzona na osi, ró¬ 
wnolegle do statku i ma dwa, trzy a na¬ 
wet czasami cztery spiralnie zwinięto 
skrzydła (f. 2238). Przy¬ 
rząd taki umieszcza się 
z tylu statku, w pobliżu 
steru i pod powierzch¬ 
nią wody; maszyna pa¬ 
rowa, działając na oś, 
wprowadza go w ruch 
obrotowy. W skutek togo 
ruchu skrzydła wśru- 
bowują się niejako w 
wodę. podobnie jak świ¬ 
der w drzewo i śruba 
posuwa się naprzód, popychając statek. 
Rozmiary śruby są nieznaczne w poró¬ 
wnaniu do wielkości poruszanego przez 
nią statku; najpotężniejsze okręty, któro 
mierzą 150 metrów długości, mają śrubę 
o kilku metrach zaledwie średnicy: jest 
ona dostateczną dla nadania statkowi 
szybkości 30 i więcej kilometrów na go¬ 
ił zinę. 

Śrubo wiec — p. O kret. 



Mg. 223R. Śruba 
okrętowa. 


Światło — jest rodzajem falistego 
ruchu eteru; ruch ten przez pośrednictwo 
nerwu wzrokowego wywołuje w mózgu 
speeyahio wrażenie świetlne. Odróżnia¬ 
my w przyrodzie ciała samoświocącc, np. 
słonco, lampę, od świecących światłom 
od bitem, zapożyczoncm, np. księżyc, 
zwierciadła. Światło przenika przez 
ciała przezroczysto, do których należy 
powietrze, woda, szkło i t. <1., dlatego 
też możemy przez nic widzieć przedmio¬ 
ty oświetlono. Ciała zaś nieprzezroczy¬ 
sto, tamują zupełnie światło. Prosto li¬ 
nie, poprowadzone od źródła światła, na¬ 
zywają się promieniami; zbiór pojodyń- 
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<;zyeh promieni daje wiązkę światła, 
światło, jak nas uczy doświadczenie, roz¬ 
chodzi się po liniach prostych z olbrzy¬ 
mią szybkością (43,000 milcz. 300,000 ki¬ 
lometrów) na sekundę. Przestrzeń ciemną, 
leżącą poza ciałem nicprzczroczystom, 
oświctloncm, nazywa się cieniom; cień 
może być dwojaki: zupełny albo półcień. 
Pierwszy powstaje wtedy, gdy światło 
wychodzi z jednego tylko punktu (fig. 
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powierzchni pada tern mniej rozchodzą¬ 
cych się z jednego punktu promieni, im 
jest on bardziej odległym od źródła świa¬ 
tła. Przyrządy, służące do mierzenia 
siły (natężenia) światła, nazywają się fo¬ 
tometrami (ob.). Światło, podobnie jak 
glos, odbija się, padając na przedmioty: 
promień więc, natrafiwszy na zwiercia¬ 
dło, zmienia kierunek, tak, iż kąt pa¬ 
dania równa się kątowi odbicia (fig. 
2241). Światło, padając na ciało niezu¬ 
pełnie gładkie i nieprzezroczyste, częścią 


k 

i 



Fig. 2241. Promień A n, podając nn zwierciadło 
w punkcie u, odbija sio w kierunku u U; przy ozem 
kąt. A a li się kulowi B a h. 


Fig. 2231). Cień i półcień. 

2233 A); drugi, jeżeli źródłem światła jest 
przedmiot większych rozmiarów, jakaś 
powierzchnia świecąca (f. 2239 B): wtedy 
punkt A rozjaśnia cień, rzucony przez 
punkt B, tworząc półcień. Jeżeli świa¬ 
tło, pochodzące od dobrze oświetlonego 
przedmiotu będzie wpuszczone do cie¬ 
mnego pokoju przez mały otworek w o- 
kicnnicy, to na przeciwległej białej seia- 



Flg. 22-10. Obraz .świetlny w ciemni optycznej. 


nic zarysuje się obraz tegoż przedmiotu, 
w odpowiednicm zabarwieniu. Promie¬ 
nie proste, krzyżują się w otworze, stąd 
obraz widzimy na ścianie odwrócony 
(fig. 2240). Biła światła maleje bar¬ 
dzo szybko z odległością, proporcyonal- 
nic do kwadratu z tej ostatniej: to zna¬ 
czy, że przedmiot 2, 3, 4 razy od ległej - 
szy, jest oświetlony 4, 9, 10... razy go¬ 
rzej. Pochodzi to stąd, że na jednostkę 


odbija się podług wyż zaznaczonego pra¬ 
widła, częścią zostaje pochłoniętem przez 
powierzchnię, częścią zaś rozprasza się 
we wszystkich kierunkach: światło roz¬ 
proszone pozwala widzieć oświetlony 
rzedmiot z rozmaitych stron. Gdy wiąz- 
a światła pada na jakiekolwiek przezro¬ 
czyste ciała, to część promieni odbija się 
od powierzchni, pozostałe zaś wchodzą 
wewnątrz ciała i tam zbaczają z pier¬ 
wotnego kierunku. To nagłe odchylenie 
sie światła przy przechodzeniu z jednego 



Fig. 2242. Promioń AB, załamawszy się w infli T, 
o równoległych ścimmcli, po wyjściu z punktu <\ 
idzie dniej w kierunku CI), równolegle do AB. 

ciała do drugiego, nazywamy załama¬ 
niem się Światła. Prawa załamania się 
światła są następujące: 1) Promień pa¬ 
dający i promień załamany leżą w jednej 
płaszczyźnie, prostopadłej do powierzch¬ 
ni, oddzielającej oba środki. 2) Promioń, 
przenikający różnorodne środki, nic zała¬ 
muje się, jeżeli pada prostopadle do gra¬ 
nicznej powierzchni. 3) Promień świa¬ 
tła, przechodząc w kierunku ukośnym 
od środka rzadszego do gęstszego, na¬ 
chyla się hu linii prostopadłej do po- 
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wierzchni oddzielającej obu i-o środki; 
przeciwnie zaś, przechodząc zo środka 
gęstszego do rzadszego, odchyla sio od 
tejże prostopadłej. -1) Promień przecho¬ 
dzący przez środek ograniczony równole- 
glomi powierzchniami, nie załamując się, 
nic zmienia kicrmiku (lig. 2212). Skut¬ 
kiem załamania promieni w warstwach 
powietrza niejednakowej gęstości, zacho¬ 
dzą zjawiska abentcyf (ob.), mirażu (fala 
margana) (ob.). O sposobie załamywa¬ 
nia sio światła w soczewkach wypu¬ 
kłych i wklęsłych, ob. Soczewki. .Jeżeli 
wiązka białego światła pada na pryzmat, 
to po załamaniu rozszczepia sic, tworząc 
widmo (ob.). Pewne ciała pochłaniają 
tylko pewne promienie a odbijają inno; 
od tego jakie światło odbija lub prze¬ 
puszcza jakieś ciało, zależy jego barwa 
(ob.). (ob. Drganie, IntcrJcrencya, Po¬ 
lary żacy a , Newtona kręgi , Abcracya, 
Aciiromatyzm, Analiza widmowa, Selen, 
L)altonizm, Wzrok, Fotografia i inne). 
(Aktynicziie promienie — p. Widmo). 

Światłodruk — jednaz metod otrzy¬ 
mywania roprodukeyi z obrazów, rysun¬ 
ków, zdjęć fotograficznych etc., sposobem 
drukarskim. Metoda ta opiera się na 
własności żelatyny,zaprawionej roztworem 
dwuchromianu potasu — mianowicie, na 
tem, że taka żelatyna po wysuszeniu w 
ciemności, traci własność przyciągania 
wody i pęcznienia w tych miejscach, na 
które padło światło. Jeżeli tuką płytę 
żelatynowe - chromową, wysławimy na 
działanie słońca pod negatywem ja¬ 
kiejś fotografii (zdjęcia z obrazu, z ry¬ 
sunku etc.), to po wymyciu jej, wysusze¬ 
niu, a następnie po zwilżeniu wodą z gli- 
coryną, otrzymamy kliszę, która przy 
smarowaniu jej walcem chwyci farbę 
drukarską tylko w tych miejscach, które, 
nic były oświetlone, zaś miejsca oświetlo¬ 
ne, jako wilgotno i napęczniałe, farby tej 
nie chwycą: pierwsze miejsca będą się 
drukować czarno, drugie pozostaną jasne, 
(bijąc wierną kopię oryginału. Fotogra¬ 
fie, w ten sposób reprodukowane, prawie 
wcale się nie różnią od fotografii zwy¬ 
czajnych. Heliograwiura , jest osobnym 
rodzajem swintłodruku, w którym klisza 
miedziana, pokryta żelatyną chromową, 
ulega następnie wytrawieniu przez kwas. 
Drukuje się tak, jak miedzioryt. 

Świder — rodzaj śruby ku końcowi 
coraz bardziej zwężającej się, opatrzonej 
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rączką, z ostremi, w jedną stronę, dbito¬ 
wo, zawinietemi brzegami; używa się do 
świdrowania dziur w drzewie, kości i t. p. 
nmteryałów twardych a włóknistych, któ¬ 
re się dają krajać. Świdry do badan geo¬ 
logicznych, górnicze, do robienia mniej 
i Jub więcej głębokich dziur w ziemi, 
przy świdrowaniu studzien, przy zakła¬ 
daniu dynamitu w skałach, przy poszu¬ 
kiwaniu kruszczów, rud, wody, nafty, 
węgla etc., mają rozmaitą budowę i wiel¬ 
kość, zależnie od celu, do którego mają 
być użyte. Wydobyta przez świder zie¬ 
mia wskazuje kolejne położenie, grubość, 

I naturę warstw, które świder przewiercił. 

I ę 

Swidrak — małż morski robakowa- 
tego kształtu z niewielką skorupką, okry¬ 
wającą tylko część ciała. Pospolity w 
europejskich morzach. Ząbkowatą kra¬ 
wędzią skorupy świdruje kanały w okrę¬ 
tach, paluch podwodnych, tumach i t. p.; 
bywał nieraz przyczyną przerwaniu przez 
wodę tam w Holandyi. Dla zabezpie¬ 
czenia się od niego należy podwodne 
drewniane przedmioty obijać blachą. 

Świdrowce — rodzina motyli z gru¬ 
py prządek. Motylo z tej rodziny ró¬ 
żnią się znacznie między sobą, wszystkie 
jednak mają ciało grube, skrzydła waż¬ 
kie; odwłok często obficie owłosiony, 
trąbkę słabo rozwiniętą. Gąsienice ich 
są. podobno do siebie z postaci i sposobu 
życia: mają ono po Hi nóg, są białawe 
lub żółte, nagie albo z rzadkimi wloska- 
mi; żyją zawsze wewnątrz łodyg korzeni 
i t. p., w których wygryzają chodniki. 
Przekształcają się w poczwarkę wewnątrz 
rośliny, którą sic żywiły. Tu należy 
drzewojad. (ob.). 

Swidwa gatunek dereniu; krzew 
(il —15,5 m. wysoki), o gałązkach do gó¬ 
ry wzniesionych, przybierających na je¬ 
sień i zimę barwę krwisto-czcrwoną. ła¬ 
ście jajowato albo eliptyczne, ostrokoń- 
czyste; kwiaty biało, zebrane w buldn- 
szki; owoce kplisto, czarno, pestkowce, 
nie jadalne. Sw. rośnie po lasach, ga¬ 
jach i ogrodach; kwitnie w maju i czerwcu. 

Świece — Fabrykacyn świec należy 
do najstarszych gałęzi przemysłu. Wy¬ 
rabiaj dawniej przeważnie z łoju 
i wo^Swieceiś używają, w tym celu sten- 
ryny, parafiny, cerezyny, olbrotu lub ich 
mieszanin. Fnbrykaoyn rozpada się na: 
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przyrządzanie knota, następnie mi odle¬ 
waniu świec. Knoty wyrabiano .są z nici 
bawełnianych, plecionych, napojonych 
kwasom bornym. A to dlatego, że przy 
paleniu się świecy kwas borny topi się na 
końcu palącego się knota, tworzy pereł¬ 
kę, która ciężarem swoim zagina go, wy¬ 
suwa na zewnątrz płomienia, gdzie knot, 
w zetknięciu z powietrzem, spała się cał¬ 
kowicie. Wskutek tego unika się nie¬ 
przyjemnej konieczności ciągłego obci¬ 
nania knota, co miała miejsce w świe¬ 
cach dawniej wyrabiany cli. Świece wo¬ 
skowe wyrabiają w ten sposób, że roz¬ 


polaeh, inne na lakach i w zaroślach le¬ 
śny cli. Gnieżdżą się w dołkach na zie¬ 
mi. Żywią sio wyłącznie owadami; uży¬ 
teczno. 



Fig. 22-1-1. Świergotek (dl. lKein.V 
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prostowany knot maczają w wosku lub 
polewają go nim dopóty, dopóki nie 
otrzymają świecy żądanej grubości, na¬ 
stępnie prostują je, walcują, wygładzają. 
Świece stearynowe, parafinowe etc., o- 
trzymują drogą odlewania ich w for¬ 
mach, w których poprzednio przecią¬ 
gnięte są knoty. Takich form (łig. 2243) 
kilkanaście lub kilkadziesiąt łączą w je¬ 
dna bateryę i nalewają w nie roztopioną 
stearynę. Po skrzepnięciu stearyny roz¬ 
bierają formę i wyjmują świece. O za¬ 
sadzie* palenia się świecy, p. Płomień, 
Palenie się. 

Świece rzymskie — gatunek ogni 

sztucznych; są to małe pociski, złożone 
z bengalskich ogni i nabojów prochu, 
wyrzucane w powietrze z grubych tub 
tekturowych, wkopany cli w ziemię: pałą I 
się w powietrzu różnokolorowo. 

Świeciel — p. sprężyk. 

Świergotek — ptak wróblownty, 
spokrewniony ze skowronkiem, prawie 
tej samej wielkości (fig. 2244). Upierze¬ 
nie takie same, piaskowo-szarc, upstrzo¬ 
no; palce z dużymi pazurami, zwłaszcza 
tylny; dziób krótszy od głowy, zaostrzo¬ 
ny szydło wato. Kilka gatunków u nas; 
wszystko przelotne; jedne przebywają na 


Świerk — rodzaj roślin szyszkowa- 
tych, z pokroju przypominających jodłę, 
od której jednak JS. różni się mwtopują- 
cemi cechami: koro ma cicmno-ezerwona- 
wą, gałęzie rozchodzą sic prawic od sa¬ 
mego dołu; igły są krótkie, 4-kańciastc, 
na końcu spiczaste, ułożone na gałęziach 
spiralnie; szyszki podłużnie walcowate, 
z łuskami pargaminowo - drzewiastemi, 
zwisło, „opadające całkowicie po dojrze¬ 
niu. S. rośnie w Kuropic północnej 
i środkowej, tworząc cało lasy. Wlaści- 



FIk. 2245. Świerk: gałązka I szyszka. 


wy jest zwłaszcza górom (prawie do 
1,500 m. wzniesienia) i wzniesionym ró¬ 
wninom. Należy do najwyższych drzew 
i dochodzi 00 m. wysokości:‘dostarcza 
dobrego budulcowego drzewa, ale o ma¬ 
łej wartości opałowej; zresztą użytki 
z niego są takie, jak z innycli drzew szy¬ 
szkowych (terpentyna, smoła i t. p.). 
U nas rośnie świerk zwyczajny (fig. 2245), 
zwany u górali tatrzańskich smerckiom, 
a na Litwie jodłą. 

ŚwiBTSZCZ — niewielki owad pro- 
stoskrzydly (fig. 2240). Ma długie tylne 


Fneyklopcdyn llustrownnn wiadomości pożyteczny cli. 
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Fig. 224 (>. Świerszcz polny 
(długość 2,6 cm.). 


nogi i rożki; skacze dobrze; skrzydła 
z końcem szydłowatym, dłuższe od po¬ 
kryw, z pod których koniec ich zawsze 
wystaje. Samce derkają, trąc pokrywy 
skrzydeł jedną o drugą; samice z pokła¬ 
dę) kiom do składania jajek. U nas po 
domach, a 
zwłaszcza pie¬ 
karniach bar¬ 
dzo jest po¬ 
spolity S. do¬ 
mowy, barwy 
rudo - płowej: 
dzień spędza 
w norze, w no¬ 
cy zaś wycho¬ 
dzi na żer; ży¬ 
wi się przeważnie pokarmami mączncmi; 
naprzykrza się swem jednostajnem ćwier¬ 
kaniem. Nieco większy S. polny , barwy 
czarnej, mieszka w podziemnych norach 
na polach; żywi się nasionami, korzonka¬ 
mi i t. p. 

Świerzba — zaraźliwachoroba skór¬ 
na, sprawiona przez mikroskopowego pa- 
sorzytn— świcrzbowca; samiczki tego ro¬ 
baczka przedziurawiają naskórek i wydrą¬ 
żają pod nim dosyć długie kanały, w 
których składają swe jajka; najchętniej 
gnieździ sio on nu rękach, piersiach, sto¬ 
pach, pośladkach i pod puchami. Pod 
wpływem ciągłego drażnienia skóry przez 
wylęgające się z jajek młodo pasorzyty 
i ciągłego drapania przez dotkniętych 
świerzbą, rozwija się na skórze wysypka, 
trwająca zwykle bardzo długo, jeżeli jej 
nic leczyć. Choroba ta udziela się jednej 
osobie od drugiej, a także od zwierząt 
domowych. Leczenie energiczne w ciągu 
jednego — dwóch dni zabija pasorzyty 
(nacieranie mydłem dziegeiowern, maścią 
siarkową, naftą i t. p,, potom kąpiel my¬ 
dlana), poczom wysypka szybko ustępu¬ 
je. U małych dzieci używa się łagodniej¬ 
szych Icków np. balsamu peruwiańskie¬ 
go. W odzieży i bieliźnie chorych 
gnieżdżą się także pasorzyty i ich jajka 
i tą zatem drogą zaraza udzielać się mo¬ 
że; dlatego też należy ubranie i pościel 
chorych poddać gruntownej dczynlek¬ 
cy i za pomocą gorącej pary wodnej. 

Świerzbiączka — przewlekło zapa¬ 
lenie skóry, objawiające się świerzbie¬ 
niem i pryszczykami na skórze; leczy sio 
bardzo trudno; u starszych osób rzadko 
wyleczalne. 



ŚwierzbowieC — mikroskopijnie 
drobny pajączek, nale¬ 
żący do grupy roztoczy 
(lig. 2247); paHorzytujc 
na skórze człowieka. Po¬ 
woduje cierpienie, zwa¬ 
ne świerzbą (oh.) lub kro¬ 
stą. Inne gatunki świerz- 
bowców sii przyczyną 
parchów u zwierząt do¬ 
mowych. 

Świerzepa — p. 

Łopuch a-rzodkiew. 

Świetlik cz. Robaczek św. Jań- 

8ki drobny krajowy owad chrząsz- 
czowaty (fig. 2248), płaski z iniękkicm 
pokryciem barwy brunatnej; głowa ukry¬ 
ta pod tarczo watem przed karczem; rożki 
małe. Samce skrzydlato i nieco mniej¬ 
sze; samice bezskrzydłe, mają wygląd pę¬ 
draków. Dorosłe owady jak również 


Fig. 2217. Swlorz- 
bowlec (mikrosko¬ 
pijnie Uroimy), 



Fi#. 2248. świetlik: b) jogo namlcn(Ul. lii--17 mm.). 

larwy, posiadają na odwłoku żółto plam¬ 
ki, które w czasie ciepłych letnich no¬ 
cy wydaja blask fosforyczny (oh. Kosfo- 
rcHcencyu); najsilniejszy blask wydaja 
samice, najsłabszy larwy. K-i ukazują 
się koło św. 

Jana i widzial¬ 
ne są do sier¬ 
pnia; żywią 
się, jak ró¬ 
wnież i ich 
larwy, ślima¬ 
kami; użyte¬ 
czne, 

Ś-til Jań- 
skie ziele— 

I u do w a na¬ 
zwa rośliny 

zwanej dziura- i|() JllńBkli ł|eli . 

wrem , należą¬ 
cej do rodziny dz iu ra wco w a tych (lig, 
2241)). Rośnie ona u nas na łąkach su- 
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że od rasy, 
z których jc- 


Fig. 225L. Świnia rasy angiel¬ 
ki nc dają wię- skiej. 

ccj słoniny, 

inne więcej mięsu; pod tym oh latu im wzglę¬ 
dem przodują rasy angielskie (fig. 2251), 
dostarczające najdelikatniejszego mięsa. 
Pastwiskowy chów świń na wielką skalę 
prowadzony jest w Ameryce północnej 
w stanic Ohio (stolica Cinciiinati ma na¬ 
zwę Poreopolis—miasto świńskie). Świ¬ 
nio posiadają pnsorzyty, które mogą się 
stać bardzo niebezpiecznymi dla czło¬ 
wieka. Do takich nalecą trychiny i wę- 
gry (solitcrów). Węgry są zawsze, a try¬ 
chiny często zabójcze dla świń. Świnic, 
napadnięto przez węgry. należy zabijać, 
a mięsa ich pod żadnym pozorem nic 


chycli, w gajach, ogrodach; kwitnie za¬ 
czynając od św. Jana przez cale lato; 
kwiaty ma żółte. Pręciki zrośnięte w 
trzy oddzielne wiązcczki. Roślina ta 
niegdyś miała wielkie znaczenie w medy¬ 
cynie i w sztuce czarodziejskiej. 

Świnia domowa - zwierzę ssące 
z rzędu parzystokopytowyeh, nieprzeżu- 
wa jacy eh. Oswojona jest od czasów nie¬ 
pamiętnych. Pospolitszo europejskie ra¬ 
sy świni domowej pochodzą od świni 
dzikiej; lepszo — od skrzyżowania ras 
europejskich z indoehińskiepii i afrykań- 
skiemi (f. 2250). Hodowla Ś. jest bardzo 
łatwa, ze względu na ich wszystkożerność, 
żywienie się odpadkami, oraz na łatwość 
aklinmtyzowania sic (obecnie znajdują 
się one we wszystkich częściach świata). 
Użytki są bar¬ 
dzo liczne: sło¬ 
nina , mięso, 
wnętrzności, 
krew, szczeci¬ 
na, skóra (gru¬ 
ba, Używa su; ,.. rA x~ . 

.„iiinnin 1 'Winm raiy ulepsro- 

<lo obijania no] (.di.doi.aftin., wv*.<) ( c.oin.). 
kufrów i t. p.). 

Hodowla odbywa sio głównie w dwóch 
kierunkach: na słoninę lub mięso. Na 
słoninę trzyma się Świnic w chlewach, 
na mięso na 
p as twistach, I 
w tym ostat- j 
nim bo w i cm I 
wypadku nic 
porastają bar¬ 
dzo w tłuszcz. 

Zależy to fcnk- 



jadać. Obecność trychin w mięsie mo- 
| żna wykryć jedynie przy ])omocv mikro¬ 
skopu. Mięso takie staje się mcszkodli- 
woin dopiero po ugotowaniu albo po 
| bardzo doki ad nem soleniu i wędzeniu. 

Świnia dzika ]>. Dzik. 

Świniak (Grzyb ponury) -- p, 
Grzyby. 

świnka morska — zwierzę ssijce 
z rzędu gryzońiów, nicco większc od 
szczura wędrownego (fig. 2252). Tułów 
ma gruby na krót¬ 
kich nóżkach, sierść 
białą w czarne i żół¬ 
te plamy; pazury tę¬ 
pe, kopytko w a te. 

Świnki morskie kar¬ 
mią się wyłącznic ro- i 
.ślinami, W Europie 1'ig. 22627świnka mor- 
bardzo pospolite, w Ska (długość 20 dli.), 
domach trzymają je 
dla zabawy. Pochodzą z Ameryki po¬ 
łudniowej ale i tam można je spotkać 
jedynie w stanie swojskim. 

Świstak alpejski — zwierze ssące 
z rzędu gryzoń ió w, rodziny wiewiórek 
(iig. 2253). Ś. jest nieco mniejszy od 
zająca? ciało ma grube, głowę szeroką 
z plaskiem czołem, uszy małe, nogi i o- 
gon krótkie; sierść żóltawo-szara z bru¬ 
natnym odcieniem, ku końcowi ogona 
czarna. Ś. zamieszkuje Tatry, Alpy 
i Pireneje, wyżej granicy lasów; mieszka 
\v pod ziem nycli norach, zimę przesypia. 
S-i żywią się liśćmi, ziołami, korzonka¬ 
mi, owocami; 
żerują tylko 
w dzień, gro¬ 
madnie, roz¬ 
stawi w s z y 
straż, która 
gwizdaniem 
ostrzega stado 
O niobezpię- Fig. 2258. Świstak alpejski 
czeiwtwio. Ś. 4C -ł- lłl cm 

umieją stać 

na tylnych łapkach. Mięso ich jest jadal¬ 
ne; tłuszcz górale w Tatrach używali na 
leki; mali Śabaudczycy obnoszą je po 
wsiach i miastach (marmotte), wskutek 
tego ilość ich ogromnie się zmniejszyła; 
w Tatrach, dla ochrony zabroniono na 
nie polować. ff. amerykański czyli piesek 
stepowy —z wierzchu jasno-czerwono-bru- 












TAM 


OK) 


SWI 

imtny z ciemniejszymi prążkami, od spodu 
brudno-bialy. Zamieszkuje towarzysko 
stepy Ameryki północ, w norach podzie¬ 
mnych, nad któremi wznoszą się maje 
kopce; zazwyczaj obok siebio znajdują 


się setki i tysiące tych kopców. Glos 
inn podobny do szczekania psa (stad na¬ 
zwa). Mięso smaczne. 

Świt ■ p. Dzień. 


T. 


Tabaka •-** wyrabia się z bardzo 
tłustych, aromatycznych liści tytunio- 
wych, utartych na proszok. Liście te 
fermentują dłużej, aniżeli przeznaczone 
na wyrób cygar i papierosów; bywają jej 
rozmaite gatunki zaprawione olejkami 
pftchnuccmi. Dawniej używano jej zna¬ 
cznie więcej; dziś wyszła z mody. Dzia¬ 
łanie tabaki im organizm i skutki jej uży¬ 
cia są takież same jak ty tuniu wogólo (ob.). 

Tabliczka twardości—p. Twar¬ 
dość. 

Tael — p. Metrologia. 

Tafta — p. Cerata. 

Tajfun en. Tyfon — chińska nazwa 
gwałtownego huraganu (cyklonu) na mo¬ 
rzu #ółtcm. 

Tajga — gęsty, nieprzebyty las, ro¬ 
snący nu bagnistych gruntach Syberyi, 
zwykło iglasty; na porzoczu Amuru 
i Obu — liściasty. Tajga jest siedzibą 
zwierząt, dostarczających cennych futer. 

Tal — piorwiasfcok chemiczny, sym¬ 
bol Th jest to metal bardzo podobny do 
ołowiu; sole jogo barwią płomień na zie¬ 
lono; utlenia sin łatwo na powietrzu, 
przechowują go przeto w parafinie; znaj¬ 
duje się w rudacn ołowiu, w siarkach że¬ 
laza, miedzi etc., skutkiem tego otrzy- 
mują go fabrycznie przy wyrobie kwasu 
siarczan ego; używa się do fabrykacyi 
szkieł optycznych, w pyroteehnicc. 

Talk — p. 'Łojek . 

Talmigold — aliaż, będący stopem 
80,4 części miedzi, 12,2 cynku, 1,1 cy¬ 
ny i 0,8 Żelazn, plutorowany złotem 
i przerabiany im blachę i drut, służy 


do wyrobu tanich biżutoryi, I. zw. talmi- 
goldowych. Wyroby te czasem zawie¬ 
rają zaledwie 1% zlotu. 

Tama — - budowa z cegieł, kamieni, 
ziemi, faszyn etc., mocna, nieprzepu¬ 
szczalna dla wocly, mająca na celu wstrzy¬ 
mywanie pędu wód w rzekach, morzach, 
zwracanie ich prądu w żądanym kierun¬ 
ku. T. opiera się na dnie wód na mo¬ 
cnym fundamoncio z kamieni; wystaje 
nad woda o tyle, aby falo nie mogły 
przepływać przez nią wierzchem. Tama 
w portach, mająca na celu odpieranie 
działania fal z otwartego morza i zabez¬ 
pieczanie w ten sposób portu, zowie się 
molo . 

Tamaryndowiec — okazało drze¬ 
wo z podrodziny brozylkowutych o k(\- 
ronio rozpostartej, liściach drobnych, pa¬ 
rzysto - pierzastych, kwiatach białych, 
wonnych, zebranych w grona (lig. 2254); 
strąki grubo, mięsisto, napełnione miąż- 



Flg. 2254. Tamaryndowlec: gałązka. 


szem kwaskowiitym. Miąższ ton jest ja¬ 
dalny, posiada własności przeczyszczają¬ 
ce; używa się do wyrobu powideł oraz 
culciorków tamary udowy eh. T. pochodzi 
z Indyi Wschodnich, ale dziś jest upra¬ 
wiany wszędzie między zwrotnikami. 




TAM 


TA U 


Tamaryszok — rodzaj krzewów 
dwuliścicniottych (rodzina tama rys zkowa- 
iych ), którego paro gatunków trafia się 
u nas na Podolu i w Galicy i (T. niemiec¬ 
ki czyli września; 7\ tan rycki). T. połu¬ 
dniowy , wyrastający w małe drzewko, 
spotyka się w ogrodach. Niektóre ga¬ 
tunki T. sączą sok słodki, krzepnący na 
liściach w postaci białawych ziarenek; 
ziarenka to zowią manną. 

Tamowanie krwi — stosownie do 
rodzaju krwawienia, tamuje się je, albo 
za pomocą środków mechanicznych (p. 
Ligatura) lub też za pomocą zimna 
(woda zimna, lód;, lub środka chemicz¬ 
nego (chlornik żelaza), albo za pomocą 
silnego gorąca (rozpalone żelazo, para 
wodna, woda gorąca). W specyalnych 
wypadkach do tamowania krwi zastoso- 
wują t. z w. tampony t. j. galgany zwinię¬ 
te w kształcie korka. 

Tanagry — ptaki wróblowate, spo¬ 
krewnione z łuszczakami, z kształtu 
i wielkości podobno do wróbla; upierze¬ 
nie mają zwykle świetne; tylko niektóre 
gatunki są obdarzono przyjemnym glo¬ 
som. Zamieszkują lasy Ameryki połu¬ 
dniowej, żywią się owocami, niektóre 
owadami. 

Taniec św. Wita cz. Pląsawica 

— jedna z chorób nerwowych, przeja¬ 
wiająca się ciągiem mimowolnem poru¬ 
szaniem rozmaitych mięśni, bez gorącz¬ 
ki i bez zaburzeń w sferze umysłowej. 
Bardzo często spostrzegamy ją u dzieci, 
cierpiących na robaki, wyzdrnwiającyeli 
z zapaleniu płuc, z reumatyzmu, z tyfusu, 
z wysypki gorączkowej i t. d. Niekiedy 
choroba ta występuje epidemicznie wsku¬ 
tek moralnej' zarazy, t. j. naśladownic¬ 
twa. Leczenie: hydroterapia, kąpiele siar- 
ezane, elektryzowanie, przetwory żelaza, 
nrszonik, brom, chloral i t. p. 

Tanina — j). Garbniki. 

Tantal — pierwiastek chemiczny, 
symbol Ta; rzadko spotykany metal, 
występujący w minerałach: fantalicic, ko- 
lumbicie. Przedstawia się w postaci 
szarego proszku barwy żelaza; nierozpu¬ 
szczalny w kwakach (tylko w mieszaninie 
kwasów fluorowodornego i nzotnego); 
częściowo topi i wy. Zastosowania niema. 

Tapioka — jest to mączka, otrzy¬ 
mywana z korzenia rośliny Maniok gorz¬ 


ki- Otrzymuje się tak jak sago, z tą 
tylko różnicą, że suszą ją na ogniu! 
Taż sama mąka, suszona na słońcu, nosi 
nazwę kassawy. W handlu spotykamy 
dwa jej gatunki: białą i bronzową. Uży¬ 
wa się na pokarm; u nns rzadko, prze¬ 
ważnie do legumin. 


Tapir — zwierzę ssące, z rzędu nic- 
parzystokopytnych, wielkości osin. Ma 
ciało niezgrabne, porosłe grubą i gęstą 
sierścią, tworzącą niewielką grzywę na 



szyi; nos za¬ 
kończony ma¬ 
łą trąbką. Ta- 
piry zamiesz¬ 
kują okolice 
bagniste kra¬ 
jów południo¬ 
wych , żywią 
się roślinami, 
pędzą życic 
nocne, chara¬ 
kter mają ła¬ 
godny. Polują Fig. 2255. Tapir Indyjski (wys. 
na nie dla mię- do 1,5 m.). 

sa i skóry. T. 

amerykański , barwy brunatnej, zamiesz¬ 
kuje Amerykę południową; T. indyjski 
(fig. 2255), z białym grzbietem, Azyę po¬ 
łudniową. 


Tarakan to sarno, co Karaluch. 

Tarantula — gatunek pająka (fig. 
2250), zamieszkujący cieplejsze części 
Europy (Hiszpanię, Wiochy, Turcyę, Ho- 
syę południową), szczególnie pospolity 
w okolicach Tarentu. Sieci M 

nic tka, ale wyściela paję¬ 
czyną podłużne gniazdo, 
które sama kopie w ziemi. 

Żywi się owadami; ukąsze¬ 
nie jej u ludzi nie pociąga 
poważniejszych następstw. 

W średnich wiekach rozpo- 
wszcchnioncm było mnie¬ 
manie (zresztą zupełnie, 
fałszywe), że ukąszenie T-i 
wywołuje szaleństwo, na 
które jedynym ratunkiem 
był taniec do upadłego przy dźwiękach 
pewnej muzyki, zwanej tarantolą. 

Tarasy — Gdy wyżyna nic prze¬ 
chodzi niepostrzeżenie i łagodnie w nizi¬ 
nę, tworzy często kilka nagłych spad¬ 
ków, przypominających schody, nazywa¬ 
ne tarasami . 



Fig. 225G. Ta¬ 
rantula (dłu¬ 
gość 8 cm. z 
wyciągu łętomi 
lupkami). 




. i . 
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Tarcie — Żadne ciało nie ma po¬ 
wierzchni doskonale gładkiej, każde jest. 
mniej lub więcej chropawo. Gdy więc 
dwa ciała przylegają do siebie powierzch¬ 
niami i jedno z nich usiłujemy w ruch 
wprawić, wtedy drugie ciało stawia ru¬ 
chowi opór , gdyż powierzchnio obu ciul 
zazębiają się niejako na podobieństwo 
kół trybowych. Ten właśnie opór nazy¬ 
wamy tarciem . Zwiększa się ono wraz 
z ciśnieniom jednego ciała na drugie; 
oczywiście toni jest znaczniejsze, im bar¬ 
dziej chropowate powierzchnie są w zet¬ 
knięciu; potężniejszy stawia opór w chwi¬ 
li, kiedy ruch się zaczyna, niż później, 
kiedy już trwa. U metali rośnie ze 
wzrostem temperatury; w drzewie wiłgot- 
nem jest mocniejsze niż w sucliem; po¬ 
między ciałami jednorodnemi silniej dzia¬ 
ła, niżeli między różnorodnemi. Przy 
posuwaniu się wreszcie jest opór więk¬ 
szy niżeli przy toczeniu się. Natomiast 
rozmiary powierzchni stykających się, 
a nawet w pewnych granicach i szybkość 
ruchu nie ma wpływu na tarcie* Uży¬ 
wając jakiejkolwiek machiny, tracimy 
część użytej siły na pokonanie tarcia. 
Obok tego szkodliwego działania, tarcie 
przynosi nam olbrzymie pożytki. Czło¬ 
wiek stoi, chodzi dzięki tarciu stóp o po¬ 
wierzchnię ziemi. Bez tarcia z trudno¬ 
ścią przyszłoby nam ujmować przedmio¬ 
ty bądź ręką bądź obcęgami; gwoździe 
i śruby nie byłyby przydatne, jak ró¬ 
wnież I zapałki w dzisiejszej swój posta¬ 
ci. Węzeł z nitki lub sznura byłby lu¬ 
źny. Tarcie bywa niekiedy używane na¬ 
wet w maszynach do wzniecania ruchu, 
jak np. gdy zakładamy transmisyjne pa¬ 
sy; podobnież i kolej żelazna porusza się 
— dzięki tarciu kól lokomotywy o szy¬ 
ny. Tarcie szkodliwo możemy zmniej¬ 
szyć, nn. gładząc powierzchnio stykające 
się, napuszczając jo wodą lub tłuszczem 
(metale), mydleni (drzewo) i t. p. 

Tarczowni- 
ca ścienna — 

porost blaszko- 
waty o piesze roz¬ 
postartej, po brze¬ 
gach mm oj lub 
więcej poszarpa¬ 
nej, barwy żółto- 
p o mar a nożowej m , 2%7 Tarczovvnjca 
<fig. 2257); zaro- ścienna (ŃruUnłru 2 5 
dniki znajdują się 



w tak zwanych ^miseczkach , pokrywa¬ 
jących obficie powierzchnie plechy w 
okresie owocowania. T. jest najpospo¬ 
litszym z naszych porostów, rośnie na 
korze drzew, płotach, kamieniach. Daje 
się zużytkowywać do barwienia na żółto; 
z powodu gorzkiego smaku, próbowano 
jej używać zamiast ehiny, nie posiada 
jednak jej wł uh ności. 


Tarczyk mgławy — mały (5 mm.) 

chrząszczy 1c z rodziny złotek* kształtu 
tarczowatego, o wypukłej stronic grzbie¬ 
towej, plaski od spodu ; brzegi pokry¬ 
cia chitynowego wystają na wszystkie 
strony, tak iż głowa oraz 
nogi ukryte są pod nie¬ 
mi ; barwa czcrwono- 
brunatna w czarne pla¬ 
my (fig. 2258). Chrząsz¬ 
czy ki to oraz icli larwy, 
podobne nieco do sto¬ 
nóg z długiem i szczecin¬ 
kami na końcu ciała, 
niszczą liście chwastów, 
z rodziny komosowatych; niekiedy jednak 
przenoszą się nn buraki \ zrządzają 
w nich znaczno szkody. 



Fig. ‘22ÓS. Tarczyk 
mg la wy (dlugośu' f> 
- 7 miii.). 


Tarnina — krzew ciernisty, należą¬ 
cy do rodzaju śliwy; sadzają ją często ja¬ 
ko żywopłoty. Kwiaty ma drobne, białe, 
jagody clemno-nicbieskawc, mniejsze od 
wiśni, bardzo cierpkie. Używają ich do 
zaprawienia wódek. 

Tarpan p. Koń. 

Tasiemca — gliHty |>lnnkio, z ciałem 
pospolicie wstęgowatem (fig. 2250), zgru¬ 
białem na przednim końcu w tak zwaną 
główką, za którą idzie nitkowata szyjka 
a następnie cały szereg pierścieni, roz¬ 
szerzających sic w miarę oddalania się 
od główki; najszersze znajdują się na 
tylnym końcu. Główka (C) opatrzona 
jest w przysawki oraz haczyki. T-o nie 
mają przewodu pokarmowego i odżywia¬ 
ją się wskutek przenikania płynnych po¬ 
karmów przez ścianki ciała. Wszystkie 
T-o są paserzyfcntni; w stanie dojrzałym 
zamieszkują kiszki człowieka oraz krę¬ 
gowych (t. zw. gospoda ray) y żywiąc się 
znajdującą się tam odżywcza, cieczą. Za 
miodu T-o jednak odbywają wędrówkę: 
ostatnie pierścienic dorosłego tasiemca 
wraz z zawartymi w nich zarodkami od¬ 
rywają się kolejno i z wypróżnieniami 
wydostają się na zewnątrz. Tutaj za- 
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rod ki nic mogą dalej sio rozwijać, jeśli 
nic zostaną połknięte przez tak zwanego 
pośredniego gospodarza . Wówczas mi¬ 
kroskopijnie drobny zarodek, uzbrojony 
9-ma haczykami, rozpoczyna wędrówkę 
po ciele nowego gospodarza, przebija 
ściankę cienkiej kiszki i osiada nakonicc 
w pewnym organie (wątrobie, płucach, 
mięśniach i t. p.), zmieniając się w wę¬ 
gra' czyli bąblowca (B), złożonego z główki, 
szyjki i pęcherza. Węgier nic może da¬ 
lej się rozwijać, dopóki nic dostanie się 
do ciała właściwego gospodarza, co na¬ 
stępuje w ten sposób, iż ten ostatni zja¬ 
da gospodarza pośredniego, a wraz z nim 
i węgra. Wówczas pęcherz węgra ulega 
strawieniu, na końcu szyjki jego wyrasta 
jeden pierścień, między nim a szyjką 
drugi, następnie 
trzeci i t. d., w 
ten sposób, że 
każdy nowy od¬ 
suwa starsze ku 
tyłowi, tworząc 
taśmę. Ważniej¬ 
sze gatunki: I) z 
rodzaju soliter, 
mające główkę w 
kształcie kulki, z 
l-ma przysawka- 
nii i wieńcem ha¬ 
czyków (czasami 
bez) : S. długo- 
członki , przeszło 
• ł ni. długi, z głów¬ 
ką wielkości łeb¬ 
ka od szpilki, w 

kiszkach człowic- Fig. 22 ó!). Soliter długo- 
ka; powoduje jak cz ' onki ' i e 0° 9 ,owa 1 w «° ,er 
■ inno 8., wynisz¬ 
czenie, boleści; jako środek leczniczy wy¬ 
pędzający 8., najlepszy jest wyciąg ze 
świeżego kłącza (pospolicie zwanego ko¬ 
rzeniem) paproci samczej; przyczem za¬ 
wsze nałoży uważać, aby wyszła główka, 
tfdyż inaczej pierścienie się odnowią. 
•Tego Węgier przebywa w świni (rzadziej 
u człowieka) w jej mięśniach, mózgu lub 
oku. Zarażenie nas tę]) u jo wskutek zje¬ 
dzenia surowej lub na pół surowej, wę- 
growatej wieprzowiny. .S\ tytawski, 4— 
N ni. długi, bez haczyków na głowic, ró¬ 
wnież w kiszkach ludzkich; pospolitszy 
od poprzedniego; węgior w mięśniach 
bydła rogatego; zarażenie niedopieczoną 
lub niedogotowuną wołowiną. .V. psi — 
w kiszkach psn; węgior, zwany mózgow¬ 



cem, w mózgu owiec, u których powodu¬ 
je kołowaciznę. Węgier innego S. psiego 
mieszka w wątrobie zająca i królika; 
a jeszcze innego w pchle, pasor żyłującej 
na skórze psn: pies sic zaraża, zlizując 
pchły językiem. S. kola ma węgra w 
myszy domowej, lisa w myszy polnej itd. 
2) Z gatunku Brózdogłów —z główką po¬ 
dłużną, z 2-ma szparkowatemi brózilka- 
mi i bez haczyków—zasługuje na uwagę 
B. szerokoczłonki 5—9 m. długi, zamiesz¬ 
kujący kiszki człowieka. AVegier w ry¬ 
bach słodkowodnych. 

Taśmia — zwierzę jamochłonnc z 
gromady grzebienie fżcbropłnwów). Cia¬ 
ło nm długie 
taśmowatc, 
i spłaszczone 
i z boków (fig. 

2200) , za mło¬ 
du zupełnie 
przezroczyste, 
później przy¬ 
bierające fijo- 
letowy odcień. 

T-a zamiesz¬ 
kuje ocean Fig- 2200. Taśmia idlugość 
Wielki,Atlmi- 1 * a » on.). 

tycki oraz 

morze Śródziemne; żywi się drobnemi 
żyjątka m i m orskiem i. 

Tatarak cz. Ajer lub Kalmus — 

roślina z rodziny obrazkowatych (fig. 

2201) . Pochodzi zc Wschodu, skąd spro¬ 
wadzony został 
do nas w XV 
stuleciu; rośnie 
gromadnie w sta¬ 
nie zdziczałym 
po stawach i mo¬ 
czarach, ale nigdy 
nie dojrzewa, ła¬ 
ście ma ważkie, 
mieczowate. Ko¬ 
rzeń i ak jego aro¬ 
matyczny, używa 
się w medycynie Fig, 22iil. Tatarak pospo- 
a również jako 9ty (wysokość 1 stopy), 
przyprawa (do 

wódki gdańskiej). 

Tatarka —: to samo, co gryka. 

TftWllła — rodzaj krzewów z rodzi¬ 
ny różowatych. 1\ łąkowa, rośnie u nas 
w zaroślach wilgotnych: liście ma pic- 
{ rznste, kwiatki biało, żółtawe, w wiochę 
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zebrane. W ogrodach utrzymują ga¬ 
tunki ozdobne, pochodzące z Ameryki 
pół nocnej, jak T. kutnerowata, której li¬ 
ście pod spodem pokryło są białym pu¬ 
szkiem. 

Tchawica— jest to kanał łączący 
usta z płucami (f. J J 47 10 i T802 B). Górną 
jej część stanowi krtań , bodąca organem 
głosu, dolna zaś składa się z chrząstko- i 
watycli pierścieni, a na końcu swym 
rozdziela się na dwie, idące do płuc, ga¬ 
łęzie, zwano oskrzelami. Tchawica leży 
przed przełykiem. Choroby tchawicy 
z powodu powierzchownego jej położenia 
dosyć są częste, szczególnie katary i za¬ 
palenia (p. Oskrzeli zapalenie , Krup), 

Tchawki, Dychawki — organy od- 
dychania owadów (ob. Owady). 

Tchórz - zwierzę ssące drapieżne 
(fig. 2202), spokrewnione z kuną. Tchórz 
jest od niej nieco mniejszy, nogi i ogon 
ma krótszo, pyszczok również krótszy, 
ale zato szerszy; sierść tak samo kaszta¬ 
nowata, ciemniejsza na brzuchu, niż na 
grzbiecie i za uszami, biała na końcach 
uszu i pyszczku. Pospolity w całej Eu¬ 
ropie; przebywa w lasach, a także koło 
mieszkań ludzkich. Również krwiożer¬ 
czy , jak kuna. 
ule mniej zwin- 
uy. gdyż nie mo¬ 
że spinać się* po 
drzewach. Zakra¬ 
da sio nieraz do 

kurników; jest je- _ _ 

dnak do pewnego Tchórz (diuków' 

stopnia użyteez- vi cm.^UMMn, ogon), 
ny, przez to, że 

tępi żmije, chomiki, myszy. Wydaje 
nieprzyjemną woń, którą długo zachn- 
wujo jogo futro , z tego powodu nudo 
ceniono; zowią jo elkami damskiomi. 
Odmiana zwykłego tchórza, o białej sier¬ 
ści, t. zw. 7\ afrykański , znajduje się 
w Europio jedynie w stan i o oswojonym 
(głównie w południowej i zachodniej). 
8prowadzono go niegdyś z Afryki dla 
tępieniu szczurów; dziś używa się do po¬ 
lowań na króliki. 

Technologia - nauka o sposobach 
i narzędziach pomocniczych, służących 
do przerabiania materyalów surowych, 
dostarczanych przez naturę, w celu uczy¬ 
nienia ich zdutnomi luli zdatniejszemi do 
użytku dla człowieka. Technologia wo- 


gólc dzieli się na mechaniczną i chemiczną , 
zależnie od togo, czy traktuje o przerób¬ 
ce materyalów, zmieniającej tylko ich 
formę (walcowanie, kucie, przetapianie, 
toczenie, przędzenie, tkanie etc.); czy też 
zmieniającej ich naturę chemiczną (rozkła¬ 
danie, farbowanie, bielenie, fermentowa¬ 
nie etc.). Technologię mechaniczną dzie¬ 
lą na części, zależnie od surowych niate- 
ryalów, których metodami przeróbki się 
zajmuje (technologia przemysłu baweł¬ 
nianego, technologia przeróbki drzewa, 
metalów etc.); bądź podług wyrabianych 
produktów (technologia wyrobu zegarów, 
uroni, zamków etc.); wreszcie podług rze¬ 
miosł (ślusarstwo, tkactwo, malarstwo, 
ciesielstwo, puszkurstwo etc.). Techno¬ 
logio chemiczną dzielą naprzód na meta¬ 
lurgię (ob.) stanowiącą dział osobny; na¬ 
stępnie, podług pochodzeniu surowych 
przedmiotów: z królestwa minerałów 
(nauka o otrzymywaniu siarki , soli, 
kwasów, sody, potażu, szkła, zapałek, 
cementu etc.); z królestwa roślinnego 
(wyrób krochmalu, en kro warstwo, wy¬ 
piek ciast, wyrób wina, alkoholu, octu, 
farb, pochnidcł); z królestwa zwierząt 
(wyrób kleju, węgla kostnego). Prócz 
togo T. dzielą na ogólną, zajmującą się 
porównawczo ogól nenii metodami, a więc 
traktującej o mieleniu, rozpuszczaniu, 
ogrzewaniu etc. i odpowiednich ku temu 
przyrządach i maszynach, oraz na 
specyalną , traktującą oddzielnie działy 
specyalnie. . 

Teina — to samo co kofeina. 
Tektura — p. Papier. 

Telefon — przyrząd, do przonortzo- 
nia na wielką odległość dźwięków mowy, 
wynaleziony przez llcisa, ulepszony przez 
Grahama Bella (1870 r.),jest dziś bardzo 
rozpowszechniony i stanowi jeden z naj¬ 
cenniejszych środków komunikacyjnycJi. 
Telefon Bella (fig. 220;]) składa się ze 
sztnbki magnesu, na końcu którego jest 
nawinięta cewka z cieniutkiego, izolowa¬ 
nego druciku (B).Naprzeciwcowki, nudnie 
lejkowatego zagłębienia, znajduje się 
cienka blaszka z miękkiego żelaza (O). 
Wszystko to jest oprawiono w drzewo. 
Jeżeli dwa telefony połączymy drutem 
dowolnej długości, możemy po tych dru¬ 
tach prowadzić rozmowę. Mówiąc do 
lejka telefonu, wprawiamy w drgania po¬ 
wietrze; drgania to udzielają się blaszce 
żelaznej, która zmienia swe położenie 
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względom cewki, przez co powstają w 
drucie prądy indukcyjne, przerywane, 
drga juce, stoso wilie do brzmienia głosu. 
Prądy te biegną do cewki drugiego te¬ 
lefonu, po drucie łączącym stacyę wy¬ 
syłającą glos ze staeyą odbierającą. 
Wskutek tego, siła przyciągająca ma¬ 
gnesowej sztabki drugiego telefonu zwię¬ 
ksza się i zmniejsza na przemiany: 
blaszka jego zostaje przyciąganą raz sil¬ 
niej to znów słabiej i zaczyna drgać, 
zgodnie ze zmianami, którym ulega prąd. 
Drgania jej z kolei udzielają się powie¬ 
trzu: dlatego tez, przytknąwszy ucho do 
telefonu, usłyszymy dźwięki—tc samo, 
które wpadają do telefonu, przed którym 
sio mówi. Taki telefon obywa sio bez 
batoryi, ale glos przeno¬ 
szony jest bardzo sła¬ 
bym. Ażeby go uczy¬ 
nić silniejszym, trzeba 
używać wysybicza mi¬ 
krofonowego, który ró¬ 
żni się od zwykłego 
telefonu. Mikrofon 
w nuj prostszej swej 
formie przedstawia 
się jak następuje: nie¬ 
wielki pręcik koksowy 
jest umieszczony swobo¬ 
dnie pomiędzy dwoma 
kawałkami koksu, przy¬ 
twierdzi) nem i do de¬ 
seczki, która drga pod 
wpływem dźwięków. Ka¬ 
wałki koksu Hą połączo¬ 
no drutem z telefonom 
i z elementem elektrycz¬ 
nym. Otóż kiedy mó¬ 
wimy. w pobliżu mikro¬ 
fonu, deseczka, a wraz 
z nią kawałki koksu drgają, przez co, w 
punktach zetknięcia sit) ich z pałeczką 
węglową, zmienia się opór dla przecho¬ 
dzącego, prąd u. Zmiana oporu wpływa 
J5 kolei na zmianę siły prądu w granicach 
szerszych. Wskutek tego blaszka telefonu 
odbierającego, drga silniej i głos staje 
się donoHiiicjszym i wyraźniejszym. Przy 
pomocy mikrofonu można słyszeć zda- 
lekn, w telefonie chód zegarka, leżącego 
iui deseczce, lub uderzenia nóżek idą¬ 
cej muchy. Wysylacze telofonowo są 
pewnemi odmianami mikrofonu. Aparat 
telefoniczny Helia (fig. 220-1), składa^się 
z wysy 1 uczą A, do którego się mówi; 

* telefonu odbierającego 11, który przv- 



Fig. 22M. Przy¬ 
rząd oilblorający 
nton w telefonio 
Bollo: U "■ 

blaszka telefonu; U 
—Huk troinugnos, 
gnaUaoy prądem ■ 
drutów 1 > J*; A 
kanał środkowy. 


kładu do ucha słuchający, z dzwonka 
sygnałowego C, przywołującego do apa¬ 
ratu i z elementu, umieszczonego w 
skrzynce D u dołu. Za pokręceniem 
korbki E, dzwonek na stacyi centralnej 
dzwoni; żądamy połączenia z osobą, z któ- 



Fig. 22154. Aparat telefoniczny (objaśnienie lllor 
w tekście). 

rą chcemy mówić i przywołujemy ją do 
aparatu, przez kręcenie korbki od dzwon¬ 
ka. Wtedy możemy się rozmówić, przy¬ 
kładając do ucha telefon (B), wiszący na 
widełkach. 

Telegraf elektryczny — został 

wynalezionym w 1830 r., przez amery- 
kanina Morse. Zasada, na której Hic on 



Fig. 2‘2(‘>6. Aparat telegraficzny: C D— oloklromn- 
gncH zasilany prądem z biUoryi, który z chwilą, 
kiedy przez jego zwoje przechodzi prąd, przyciąga 
biegunom K kawałek żelaza F umieszczony na 
szUtbce B, której koniec pochyla się, podnosi ko¬ 
niec A, skutkiem czego igln, ołówek T znaczy kre¬ 
sko na przechodzącym pasku pnpioru li E M , od- 
wijujaeyni sio /. kółka. 

opiera, jest następująca: element elektry¬ 
czny znajdujący się w miejscowości X, 
jest połączony drutem żelaznym z elek¬ 
tromagnesom w miejscowości Z. Naprze- 
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ci w elektromagnesu (CD f. 2205), w pewnej 
odległości od biegunów, 



cało zdania. Najbardziej do dziś dnia 
upowszechnionym jest system Morsowi. 
Na fitneyi wysyłającej do])eszę, znajduje 
się klucz, połączony z bateryą elementów 
elektrycznych i z drutom telegraficznym 
(lig. 2200). Przyciskając rączko klucza, 
przepuszczamy prąd na linią aż dostacyi 
odbierającej; kiedy przestajemy przyci¬ 
skać, prąd przerywa się. Na stacyi od¬ 
bierającej dcpeszą 
jest elektromagnes 
(F. 2205) z drążkiem. 

Prąd przepływając 
przez elektromagnes 
przyciąga drążek, 

Którego przeciwny 
koniec robi dłuższą 
lub krótszą kreską 
na pasku papieru, 
odwijnjącym sią z ko¬ 
łowrotka za pośred¬ 
nictwem zegarowego mechanizmu, Kie¬ 
dy prąd ustaje, drążek nie robi kre¬ 
sek na papierze. Dłuższe naciśniecie 
klucza robi kreską, krótkie kropką. 
Z kropek i kresek ułożono znaki alfa¬ 
betu. Oprócz systemu Morse'a, istnieje 
dużo innych. System lir eg u eta, jest dość 
dogodny, gdyż igła sama wskazuje na 
tarczy litery, składające wyrazy depeszy. 
Aparaty systemu Hughosa, drukują do 


& 
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liny I.m 1 i> 1(111 hi |>odmor- 
Mkkwo, HklinliijącrJ sir 
v. k! I k 11 lwi Hl.ti < hu (0 w, /n- 
l)o/))loc./ony(!li od wody 
Kiitnporką. 


peszą drukarskiemi czcionkami: przyrzą¬ 
dów takich, jest dziś bardzo wiele. Drut,, 
tworzący linio, zawiesza sią na izolato¬ 
rach porcelanowych, umieszczanych na 
słupach. Używa sią także linii podzie¬ 
mnych i podmorskich (kabel) (lig. 2267). 
Wtedy, druty, przeprowadzające prąd, 
muszą być starannie otoczone gutaperką 
i smołą, aby uniknąć straty elektrycz¬ 
ności w drodze. Po jednym drucie tele¬ 
graficznym można wysyłać jednorazowo 
po kilkanaście depesz. Osobnym ga¬ 
tunkiem telegrafu jest t. zw. pantclc- 
graf: jest to przyrząd skomplikowanej 
konstrukcji, przy pomocy którego mo¬ 
żna przesyłać sposobem telegraficznym 
rysunki, portrety, pismo i t. <1., na do¬ 
wolną odległość. 

Teleskop — p. Luneta . 

Tellur — pierwiastek chemiczny, 
symbol Te. Jest to metaloid pokrewny 
siarce i selenowi, należący z nimi do je¬ 
dnej grupy. Wygląd ma metaliczny: 
połysk metalu, kolor bialo-srobrny, w 
odłamie krystaliczny; występuje w natu¬ 
rze w stanie rodzimym, ale częściej w po¬ 
łączeniu zo złotem, srebrem, ołowiem, 
bizmutem. Ogrzany na powietrzu pto- 
nio niebieskawym płomieniom (jak siar¬ 
ka), dając bezwodnik kwasu tellurowego 
(dwutlenek telluru). Znanym jest kwas 
tellurowy o analogicznej budowie do 
kwasu siarczancgo; z wodorem tworzy 
tcllurowodór, o zapachu podobnym do 
siarkowodoru. Zastosowania techniczne¬ 
go niema. 

Temperament ( Usposobienie) — 
Temperamentem danej osoby zwiemy 
zbiór rozmaitych jej własności, wynika¬ 
jących z budowy jej narządów, ze składu 
krwi, z organizacyi nerwowej, przewagi 
tycli lub owych soków w organizmie, 
skutkiem czego dana osoba mniej lub 
więcej jest skłonną lub odporną wzglę¬ 
dem tej lub owej choroby. Uznajemy 
cztery główno temperamenty: l imfa tycz¬ 
ny wynika z silniejszego rozwoju naczyń 
limlatycznych i obfitości limfy w ciele. 
Bardzo wiele dzieci i kobiet odznacza 
sio tym właśnie temperamentem. Ciało 
ich jest biało i miękkie, cera bladawa, 
charakter powolny i flegmatyczny. 
U limfatyków choroby powolnie sią roz¬ 
wijają. i łatwo przechodzą w chroniczne 
postacie; zołzy (skrofuły), biegunki, oho- 
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roby Cezów, gardzieli, knfcarnJnc zapale¬ 
nia pluć i suchoty płucne bardzo często 
napastują osoby limfntyczne. Opanować 
nadmierny rozwój tego nieprzyjemnego 
temperamentu można tylko w dzieciń¬ 
stwie za pomocą pobytu na świeżem po¬ 
wietrzu, nad brzegiem morskim, za po¬ 
mocą przyzwyczajania do chłodu i wil¬ 
goci (wycierania, obmywania, kąpiele), 
wód mineralnych (solanki, żclazistc wo- 
<ly), gimnastyki i sportu. Ar rwany tern- 
perament (nerwowość) odznacza się prze¬ 
wagą czynności nerwowych nad sprawa¬ 
mi odżywezemi. Osoby z tym tempera¬ 
mentem bywają zwykle chude, bardzo 
żywe w mowie i w ruchach, nader wra¬ 
żliwe pod względem cielesnym i moral¬ 
nym. Bardzo są odporne przeciw choro¬ 
bom wewnętrznym, a usposobiono do 
hislcryi, neurastenii i do chorób umy¬ 
słowych. W temperamencie sangwinicz- 
nym przeważa system krwionośny. San- 
gwinicy bywają zazwyczaj nizcy i krępi, 
z krótką szyją, z cerą różową, z okiem 
żywem. Charakter ich bywa nieraz gwał¬ 
towny, lecz zazwyczaj szlachetny, na¬ 
miętności silne i gwałtowne. Skłonni 
są do chorób skórnych, do gorączek, za¬ 
paleń, chorób serca i naczyń. Dzieci ni¬ 
gdy nie bywają sangwinicznemi, dopiero 
w okresie młodzieńczym stają się niemi. 
Osoby z takim temperamentem nie po¬ 
winny jadać zbyt dużo, sypiać długo 
i oddawać się zbyt męczącej pracy fizy¬ 
cznej. Żółciowy (choleryczny) tempera - 
nienl polega na przewadze żółci w orga¬ 
nizmie. Choleryey bywają szczupli, ru¬ 
chliwi, ciemne miewają włosy, a cerę 
żółtawą.. Charakter ich jest gwałtowny, 
zazdrosny i ambitny. Zapadają łatwo 
na choroby kanału pokarmowego, na 
cierpienia wątroby; nie znoszą upałów. 
Powinni żyć hygienicznic, unikać tłu¬ 
stych potraw, pilnować trawienia. I lu¬ 
dzi rzadko spotykamy temperamenty 
czyste, zazwyczaj zaś mieszane, np. boi- 
nowo - nerwowy , nerwowo-sangwiniezny. 

Temperatura — jest to jeden z o- 
bjawów istnienia ciepła w ciałach, wy¬ 
czuwany przez zmysł temperatury; ten¬ 
że zmysł w niewielkich granicach ocenia 
wysokość temperatury — dokładniej czy¬ 
nią to przyrządy, zwano termometrami, 
pirometrami (oh.) Ogólnie przez naukę 
przyjętej teoryi temperatury dotychczas 
niema, chociaż mierzymy ją ściśle, cho- 


I ciąż związok temperatury zc zmianą wła¬ 
sności fizycznych jest w wielu wypad¬ 
kach stałym, prawidłowym i ściśle ozna¬ 
czony in (ob. Ciepło, Rozszerzalność, To¬ 
pliwość, Klimat). 

Tempestologia — p. Mctcorolo - 
gin. 

Teobromina — alkaloid, zawarty w 
nasionach kakao i w niektórych gatun¬ 
kach herbaty. Wydobyta z nich przed¬ 
stawia się w postaci białego krystalicz¬ 
nego proszku, smaku lekko gorzkiego; 
potraktowana jodkiem metylu przecho¬ 
dzi w kofeino — alkaloid pokrewny teo¬ 
brominie tylko silniejszy w działaniu. 

Teodolit — przyrząd matematyczny 
używany w geodezyi, służący do mierze¬ 
nia kątów w przestrzeni, głównie kątów 
poziomych ale i często przystosowywany 
do mierzenia kątów wzniesienia. Głó¬ 
wną częścią przyrządu są: poziomy krąg 
metalowy t. z w. limbus , opatrzony na 
brzegu w bardzo starannie wyciętą po¬ 
dział kę, na którego osi obraca się lune¬ 
ta, zaopatrzona we wskazówkę (t. z w. 
alida t/a). Do nastawiania owego kola do 
poziomu służy libella. Do mierzenia 
wzniesień konicczncm jest drugie kolo 
prostopadłe, zaopatrzone na brzegu w 
podział ko i w drugą alidadę, obracającą 
się na osi owego kola. Cały przyrząd 
umieszczany jest na trójnogu. Użycie 
jego jest następujące: chcąc zmierzyć kąt 
między dwoma punktami (A, B) skicro- 
wywa się lunetę naprzód na jeden punkt 
dany (np. A) — odczytuje się miejsce na 
podziałce limbusa, wskazane przez alida- 
dę, następnie kieruje sio ją na punkt 
drugi (Ił), znowu odczytuje się miejsce, 
wskazane przez alidadę na podziałce; ró¬ 
żnica między obydwoma stanowiskami 
alidady—przy wizowaniu punktu A i B- 
równa się kątowi szukanemu. 

Terakota — rzeźba z gliny zwy¬ 
czajnej tylko dobrze szlamowanej i do¬ 
brze przerobionej (t. zw. kaflowej), na¬ 
stępnie wypalona i nieemaliowunn. Mie¬ 
wa kolor od mocno czerwonego do różo- 
wawo-żółtego. Rzeźby większych roz¬ 
miarów, któro mają być wypalane muszą 
być wewnątrz próżne, w przeciwnym ra¬ 
zie łatwo pękają przy ich wypalaniu. 

Terapia — p. Medycyna. 

T erb pierwiastek chemiczny, sym¬ 
bol Tb; jest to metal bardzo rzadki; wła- 
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suości jego su jeszcze bardzo mało znane; 
podobny jest do innych rzadkich pier¬ 
wiastków, mianowicie — yttrn i erbu, 
które wszystkie razem, jako tlenki, znaj¬ 
dują się w również rzadkim minerale, 
zwanym yteryte w. 

Tercya — p. Miary czasu. 

Termin — to samo co nazwa nau¬ 
kowa (ob. Terminologia). ^ 

Terminologia — nauka o nazwach 
(terminach} naukowych; w ściślcjszem 
znaczeniu jest, to zbiór nazw naukowych 
danej nauki wraz z podaniem zasad, po¬ 
dług których owe nazwy zostały utwo¬ 
rzone i ustalone. Kozróżniumy zatem 
terminologię chemiczną, lekarską, bota¬ 
niczną. Ideałem każdej torminologii nau¬ 
kowej jest tworzenie terminów tak, aby 
one nic były obojetnemi, przypadkowe!ni 
nazwami, lecz aby wyrażały lub ozna¬ 
czały zasadnicze własności danych przed¬ 
miotów, mianowicie te, podług których 
nastąpiła ich naukowa klnsyfikacya. 
Bardzo pod tym względem wyrobioną 
jest terminologia chemiczna: nazwy gips, 
sól kuchenna, saletra etc., su terminami 
nicnaukowcmi, same przez się nie nic 
znaeząeomi; tymczasem terminy chemicz¬ 
ne tych samych ciał — siarczan wapnia 
(gips), chlorek sodu (sól kuchenna), azo¬ 
tan sodu (saletra), mówią o ich składzie 
chemicznym, budowie i przynależności 
do specynlnyeh grup chemicznych (w 
danym wypadku do związków mineral¬ 
nych, do grupy soli). 

Termity, Bielce, Białe mrówki— 

owady prostoskrzydle o krótkich nitko¬ 
waty cli rożkach i dwóch parach skrzy¬ 
deł błoniastych (fig. 2208); barwę mają 
przeważnie bialawo-żółta. #yją towa¬ 
rzysko na wzór mrówek, w stożkowatych 
kopcach, które budują na ziemi; niektó¬ 
re gatunki zakładają gniazda na drze¬ 
wach łub wygryzają jo w ich wnętrzu. 
Kopce tormitów afrykańskich mają do 
f> m. wysokości i do 20 m. w obwodzie 
(u podstawy), a są tak mocne, że znoszą 
ciężar człowieka. Społeczeństwo tormi¬ 
tów składa nię zc skrzydlatych samców 
i samic (którym zresztą po pewnym 
czasie skrzydła opadają) oraz z boz- 
skrzydłych żołnierzy, o potężnej głowie 
i szczękach, i robotnic o malej głowic 
i szczękach. Odwłok samicy w okre¬ 
sie składania jajek nabrzmiewa ogro¬ 


mnie. Termity obyczaje mają nocne; po¬ 
karm biorą roślinny i stają się nieraz 
straszną plagą w krajach gorących, urzą¬ 
dzają bowiem najścia na ludzkie mie¬ 
szkania, w których niszczą wszystkie 
części i sprzęty drewniane, nic nadwerę¬ 
żając nigdy zewnętrznej powierzchni, tak, 


B A 
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1'ig, 22liB. Tormit europejski (dhigoHt* 7—U min.'); 
A — skrzydlaty mimice; li- l>cxsknsy<llu wunicai; < 
żolulorz; E—robotuicn; IJ—gniazdo l.chuituw. 

że szkodę spostrzega się dopiero wów¬ 
czas, kiedy dany sprzęt rozsypuje sic za 
najlżcjszcin dotknięciem. Termity wła¬ 
ściwe są gorącym stronom Afryki i A- 
meryki; niektóre gatunki zamieszkują 
Europę południową. 

Termoelektryczność Niektóre; 

kryształy, ogrzane, elektryzują się. Kó- 
wnież g<ly zlutujemy z sobą końcami 
sztal)kę antymonu zo sztabką bizmutu, 
następnie niozlutowunc końce połączymy 
drutem (przewodnikiem), zaś zlutowane 
będziemy ogrzewać, wówczas przez sztab- 
ki i przez drut pocznie płynąc prąd elek¬ 
tryczny mianowicie w kierunku od bi¬ 
zmutu do antymonu. W tak iż sam spo¬ 
sób zachowują się wobec ciepła zlutowa¬ 
ne sztubki antymonu i żelaza, żelaza 
i cynku, cynku i srebra, srebra i złota, 
złota i cyny, cyny i ołowiu, ołowiu i rtę¬ 
ci, rtęci i miedzi, miedzi i platyny, pla¬ 
tyny i bizmutu. Ta elektryczność, zja¬ 
wiająca się w zależności od ciepła, zowie 
się tcrmoclcktryczilością —• a odnośne 
zjawiska termoelektrycznemu .Jedno po¬ 
łączenie dwócli sztabek, zowie się elemen¬ 
tem termoelektrycznym; połączenie kilku 
nnprzcmian z sobą bałeryą . Batory i 
termoelektrycznej używają jako bardzo 
czułego termometru; każda zmiana tem¬ 
peratury miejsc lutowaniu sztabek, wy¬ 
wołuje zmianę w natężeniu prądu, którą 
można mierzyć przy pomocy gnlwnno- 
motru. lhiteryo termoelektryczne do- 



TE IŁ 


TI. II 


— 925 - 


tyciu:zus praktycznego zastosowania — 
pomimo prób — jeszcze nie znalazły. 

Termograf — |>. Przyrządy sa- 
mozapisującc. 

Termometr czyli Ciepłomierz — 

jest to przyrząd do mierzenia temperatu- I ^ _, rf _ 

ry stopni depta cv. zimna; w mowie po- oznaczenia najwyższej temperatury, jaka 
tocznej przez skrócenie zaś tylko mówi się zdarzyła w ciągu pewnego czasu, np. 
się: do mierzenia ciepła lub zimna. Nnj- w ciągu doby. Od zwykłego różni sio 
używańszy termometr rtęciowy , składa tern, że w termometrze maksymalnym 
się z wydętej kulki szklanej, połączonej słupek rtęci jest podzielony jakąkolwiek 
z wąziutką rurką z końcem zamkniętym ruchomą przegródką, choćb 


Stąd wynika, że 10U° C. i 80° R. odpo¬ 
wiadają 180° F. Ponieważ przy 40° O. 
niżej zera rtęć marznie, wiec wielkie zi¬ 
mno mierzy się termometrem wyskoko¬ 
wym. Dla temperatur bardzo wysokich, 
używają przyrządu zwanego pyrometrem 
(ob,). 7\ maksymalny (f. 2270), służy do 


choćby bańką po- 


(fig. 2209). Kulka i cześć rury są napoi- wietrzą, na (lwic części. Kiedy się rtęć 
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nione rtęcią. Gdy tempo 
ratura wzrasta, wtedy rtęć 
się rozszerza i zajmuje wię¬ 
cej miejsca w rurce; przy 
oziębieniu rtęć się kurczy. 

Zo skali umieszczonej bądź 
na samej rurce szklanej bądź 
po za nią, odczytujemy licz¬ 
bę stopni ciepła odpowie¬ 
dnio do kreski, której rtęć 
dosięgła. Bardzo używane 
termometry Celsyusza (O) 
i Rćamnura (R) oznaczają 
O (zero) stopni (°) ciepła w 
punkcie, do którego rtęć 
dochodzi, kiedy termometr 
zanurzyć w topniejącym lo¬ 
dzie lub śniegu. Powyżej 
zera znaczy się kreska, do której docho¬ 
dzi rtęć w temperaturze wody wrzącej. 
Przy tej kresce w T. O. pisze się 100° 


Fig. 22U0. 

Termometr. 



Fig. 2270. Termomotr maksymalny (górny) i mini i/ , lf>! • 
malny (dolny). KarBKJCJ. 


skutkiem ciepła rozszerza, część jej od¬ 
dzielona oddala się również od kulki; 
kiedy stygnąca rtęć się kurczy, to od¬ 
dzielona część już się nie cofa razem, ale 
pozostaje i wskazuje najwyższą tempera¬ 
turę. Przed użyciem trzeba taki termo¬ 
metr potrząsnąć, aby oddzielona cząstka 
rtęci obsunęła się jak najniżej, a przy 
użyciu należy umieszczać termometr w 
położeniu poziomem, aby owa cząstka 
rtęci nic obsunęła się własnym ciężarem. 
Termometr minimalny , służy do oznacza¬ 
nia najniższej temperatury, jaka się zda¬ 
rzyła w ciągu pewnego czasu, np. w cią¬ 
gu doby. Jest to termometr alkoholo¬ 
wy zo szklanym pływakiem. Pływak ma 
tę własność, że pozostaje zawsze w alko¬ 
holu, nawet kiedy termometrowi dać po¬ 
łożenie poziome; w lakiem właśnie poło¬ 
żeniu, gdy się alkohol rozszerza pod 
wpływem ciepła, to pływak leży spokoj¬ 
nie na dnie rurki i alkohol nad nim prze¬ 
pływa; lecz w razie kurczenia się alkoho¬ 
lu pod wpływem zimna, pływak cofa się 
z mm razem aż do punktu, gdzie alkohol 
przestaje się cofać, czyli do punktu naj¬ 
niższej temperatury w danym czasie. 
Przed użyciem należy termometr taki 
nieco przechylić, aby pływak znalazł się 
u końca słupka alkoholowego. Oba to 
termometry używają się przy obserwa- 
cyach meteorologicznych, dyagnozie lc- 


(T. s tu stop ni o wy), a w T. R. pisze sio 
przy niej 80° (T. 80-cio stopniowy); tak 
- więc I (X)° ( J. odpowiada 80° R., czyli 5° C. 
odpowiada *1° R. W Anglii i w Sta¬ 
nach Zjednoczonych Ameryki póln. uży¬ 
wają. T. Fahrenheita. Gdzie w T. C. i R. 
jest zero, tam u Fahrenheita jest jtiż 32° 
ciepła. Gdzio u O. jest 100 a u R. 80° 
ciepła, tam jost ich u Fahrenheita 212. 


Termostat jest to przyrząd do 
utrzymywania przez czas dłuższy (do 
kilku tygodni i więcej) pewnej stałej 
temperatury w naczyniu zamkniętem. 
Najczęściej używany w laboratoryach T. 
jest to pudlo o podwójnych ściankach 
zaopatrzone w drzwiczki; przestrzeń mię¬ 
dzy ściankami zapełnia się wodą; do 
ogrzewania używa sio palnika Bunsona 
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(gazowego); guz, zanim dostanie się do 
palnika, przechodzi przez szklany przy- j 
rządzik, umieszczony wewnątrz termo- i 
statu i posiadający temperaturę jego ! 
wnętrza. Przyrządzik ten jest regulato¬ 
rem; reguluje dzięki wrażliwości wypeł¬ 
niającej go rtęci na lempcraturą. która 
rozszerza sic i zwęża otwór, przez który 
przepływu gaz, gdy temperatura w ter¬ 
mostacie wzmaga się; jeżeli zaś ta spada, 
wówczas rtęć zeiska się, rozszerzając 
otwór. Umiarkowawszy ilość rtęci i sze¬ 
rokość otworu tak, aby przepływająca 
przezeń ilość gazu dawała żądaną tem¬ 
peraturę, można tę temperaturę nadal 
nieprzerwanie utrzymywać, ponieważ 
wszelkie jej zmiany natychmiast są ko- 
rygownne przez rozszorzanic się i ściska¬ 
nie rtęci. Mywają termostaty, w których 
regulowanie gazu odbywa się w inny 
sposób, ale podobny do opisanego. Ter¬ 
mostaty używają się w wypadkach, kie¬ 
dy chodzi o ogrzewań i o jakiejś substan- 
cyi przez czas dłuższy, przy stałej tem¬ 
peraturze. 

Terpentyna balsam, wyciekający 
z pni wielu gatunków drzew iglastych, 
przeważnie sosny. Znamy trzy gatunki 
terpentyny: T. wenecka, otrzymywana 
z modrzewiu zwyczajnego ; T. francuska 
z sosny nadmorskiej i nasza, krujowu z so¬ 
sny zwyczajnej . Każda z nich ma. trochę 
inny skład i nieco inne własności: we¬ 
necka przedstawia się jako gęsta ciecz, 
zielonkawa, prawie przezroczysta, o za¬ 
pachu ostrym, smaku korzennym i uży¬ 
wa się w medycynie. Inno wymienione 
gatunki T. mają wygląd żółtych, gęsty cli 
żywic, cieknących po pniuch jak ropa. 
Wszystkie T. składują się z terpentyno¬ 
wego olejku (oh.) i kalii fonii (oh.). 

Terpentynowy olejek— |KW|>oli- 

eie wprost terpentyną nazywany — jest 
to część lotna terpentyny (oh.). Przed¬ 
stawia się w postaci umiej lub więcej 
ciekłego, rozmaicie pachnącego płynu, 
przezroczystego lub brunatnawego (sto¬ 
sownie do gatunku i stopnia oczyszcze¬ 
nia). T. O, należy do rzędu olejków ete¬ 
rycznych. O. T. wenecki, jest to gęsta 
ciecz, o aromatycznym ostrym zapachu; 
używa się do przygotowywania lakierów 
i werniksów. O. T. francuski niewiele 
różni się od krajowego: oba są przezro¬ 
czystymi płynami o żywicowym zapachu, 
palącym smaku, łatwo palno, lotno, uży- ! 
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wuja się do rozcieńczania farb lakiero¬ 
wych i pokostowych, do wywabiania 
plam tłustych z wełny i jedwabiu, nie¬ 
kiedy do palenia. Wszystkie składają 
się z mieszaniny specyalnego gatunku 
węglowodorów, zwanych terpenami. ()- 
trzymają się z terpentyny przez dystyla- 
eyą z wodą: terpentyna, ogrzewana, 
w alembiku z wodą, wydziela wraz z pa¬ 
rą. wodną pary olejków terpentynowych, 
które skraplają się w odbieralniku, 
oddzielając się od wody, z którą się nie 
mieszają, w retorcie pozostaje kalafonia. 
Taki surowy olejek, zanieczyszczony wo- 
góle wielu domieszkami, podlega jeszcze 
kilkakrotnym dystylacyom, póki nie sta¬ 
nic się bezbarwnym i nie straci przy¬ 
krego odoru spalenizny i dzicgcia. 

Terpentyńcowate — rodzimi ro- 
ślin dwul i ścieni owych. Drzewu lub krze¬ 
wy o liściach nnprzemianleglych, poje¬ 
dynczych lub złożonych bez przy listków; 
kwiaty o kielichu 5-dzialkowym, koronie 
:V płatkowej, 4—u lub 8—10 pręcikach 
i jednym słupku; owoc rozmaity, często 
jadalny. Zawierają w liściach i korze 
olejki aromatyczne i żywice. Rosną prze¬ 
ważnie w strefie gorącej, niektóre w Eu¬ 
ropie, nawet u nas w ogrodach. Tu na¬ 
leżą : pis tacy a , sumak . Nazwa terpen- 
ty ńco watc» , * aromatyczno* obejmuje 

oprócz wymienionej rodziny jeszcze kilka 
innych pokrewnych (rutowate, pomarań- 
czowatc i inne), tworzących jedną grupę. 

Tęcza — jest lukiem barwnym, któ¬ 
ry widujemy na chmurach w okolicy nie¬ 
ba, przeciwnej słońcu. Luk ten sprawia¬ 
ją promienie słońca, załamane i odbite 
w kropelkach, tworzących chmurę. Pro¬ 
mień słońca, wchodząc w kropelki wody 
w chmurach, załamuje się: większa część 
promieni przenika kropelki, niektóre od¬ 
bijają się w nich i wracając, uderzają na¬ 
sze oko. Zarazem biały promień słońca 
rozszczepia się w kropelce na 7 barw wi¬ 
dma słonecznego (ob. Widmo). Barwa 
czerwona, która podlega najsłabszemu 
załamaniu, zajmuje zewnętrzną stronę 
Inku, później idą: pomarańczowa, żółta, 
zielona, niebieska, błękitna (indigo), 
wreszcie fijoletowa, na wewnętrznym 
brzegu luku tęczy. Niekiedy bywa dru¬ 
ga jeszcze tęcza, na zewnątrz pierwszej, 
bledsza i zabarwiona w odwrotnym po¬ 
rządku, t. j. z barwą fijoletowa najwyżej 
a czerwoną najniżej. Tęcza nigdy się nie 
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zdarci w południe; widzieć ją można tyl¬ 
ko zmna lub ku wieczorowi, kiedy sion¬ 
ce wznosi się nie wyżej niż 12 stopnie 
nad poziom. Luk tęczy widzieć można 
w kroplach wody wyrzucanej z fontan¬ 
ny, także; w kroplach rozsypanych za 
pomocą rozpylaczu (pulweryzatoni), lub 
nawet, przy silnem bryzguięciu woda np. 
w kąpieli, byleby znajdować się pomię¬ 
dzy kroplami a słońcem. 

Tęcznik — owad ehrznszczowaly 
z rodziny szezypawek (fig. 2271); od wła¬ 
ściwych szczypawek różni się tern, iż ma 
odwłok szeroki, czworokątny, barwę cie- 



2271. Tęcznik (dl. 2,,‘» 


m no-niebieska, pokrywy zloto-ziełone, 
mieniące się niebiesko, fijolctowo i czer¬ 
wono. Mieszka w lasach; nadzwyczaj 
drapieżny, juk również jego pędrak, tępi 
mnóstwo gipuenic; pożyteczny. 

Tęczowiec— motyl dzienny. Skrzy¬ 
dła samca mienię się ciem no-fijolctowo 
i brunatno, zależnie od tego, skąd na nie 
patrzeć. Krajowy; w lasach—od czerw¬ 
ca. Zielona, naga gąsienicą mieszka na 
wierzbach i osikach. 

Tęczówka oz. Iris — p. Oko. 

Tęczyna — wy nioslc drzewo ((JO m. 
wysokie) z rodziny werbeno waty cli, o li¬ 
ściach jnjowato-pod luźnych i kwiatach, 
zebranych w grona; liście okrywają drze¬ 
wo obficie, prawic od samej podstawy. 
Kośnie w Indyneh Wschodnich, tworząc 
ogromne lasy; traci liście w czasie suchej 
pory roku. Drzewo jego odznacza się 
ogromną wytrzymałością na napady 
wszelkiego robactwu oraz Świdników 
i z tego powodu stanowi nieoceniony 
materyal do budowy statków; używa się 
także i na budowle. Nosi ono nazwę 
azyafyckiego drzewa lekowego lub tiko¬ 
wego. Afrykańskie drzewo tekowe o li- 
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śeiacli palczastycli, należy do rodziny 
wilezomlcczowatych; rośnie w Libcryi. 

Tęgopokrywe owady— p. Chrzą¬ 
szcze. 

Tęgosz włóknisty — p. Len no¬ 
wozelandzki. 

Tętnico ( Ar/ery e) — są to naczy¬ 
nia krwionośne, wyehodzącce z serca, 
przez które krew dostaje się z serca do 
narządów. / serca ludzkiego (i zwierząt 
ssących) wychodzą dwie grube tętnice. 
Z prawej komórki (p. Serce) wychodzi 
tętnica płucna , przez którą żylna krew 
płynie z serca do pluć i tam oczyszcza 
się (p. Oddychanie ). Tętnica ta, z powo¬ 
du blizkiego położenia płuc względem 
serca, jest krótką. Z lewej zaś komórki 
wychodzi aorta , czyli główny pi cii tętni¬ 
czy, przez którą krew dostaje się do 
wszystkich narządów ciała. Aorta, po 
wyjściu z serca, idzie najpierw ku górze, 
zagina się potem, tworząc luk aorty , po- 
czem zstępuje ku dołowi po za sercem. 
Z aorty wychodzą liczne gałęzie tętnicze, 
udające się do rozmaitych narządów (fig. 
1152). Tętnice te rozdzielają się coraz 
bardziej, a ostateczne ich rozgałęzienia, 
nader cienkie, zwą się naczyniami wlos- 
ko watem i czyli kapiilarami; z nich wy¬ 
chodzą mule żyłki, które łączą się w co¬ 
raz grubsze pilic, a tc wracają do serca. 
Ścianki tętnic składają się z trzech błon, 
z których najważniejszą i najgrubszą jest 
błona wewnętrzna, elastyczna, dzięki któ¬ 
rej tętnica zachowuje stale swą grubość, 
nie zapada sic i pomaga strumieniowi 
krwi krążyć swobodnie. Większość tęt¬ 
nic umieszczona jest głęboko, zdała od 
powierzchni, co jc zabezpiecza od obra¬ 
żeń. Tętno czyli puls, jest biciem krwi 
w tętnicach. Choroby tętnic są zwykle 
bardzo poważne, a szczególniej rozsze¬ 
rzenie i pęknięcie błony wewnętrznej 
(Anewryzmat). Zranienia tętnic powo¬ 
dują silne, niekiedy niebezpieczne krwo¬ 
toki; krew, wypływająca z tętnicy, jest 
barwy różowej i płynie falą przerywaną. 
W wypadku takim jaknajprędzej nałożyć 
przewiązkę (p. Krwotok), 

Tętno — p. Tętnice , Puls. 

Tężec ciężka choroba, polegająca 
na bardzo bolesnych i trwałych kur¬ 
czach wszystkich niemal mięśni, podle¬ 
gających woli. Oprócz ciągłych kur- 






TK.\ 


Tl# 


1I2S 


ozów, bywają mijmdy drgawek (konwul- 
syi). Wypadki śmierci, wskutek zajęcia 
mięśni oddechowych, często zdarzają się 
w tej chorobie. Drobno skaleczenia są 
nieraz przyczyną tężca, zależy to jednak 
od zarazków (bakteryi), wnikających do 
krwi przez owe ranki (zadraśnięcia, ukló- 
cia, wniknięcie drzazgi w nogę, rany chi¬ 
rurgiczne i t. p.). Ciało chorego na tę¬ 
żec jest twarde, jakby skostniało; żadną 
silą niepodobna zgiąć członków. 

Tężenie — p. Twardnienie. 
Tęźnie — p. Sól kuchenna. 
Timbre (barwa głosu) — p. Głos . 
Tinta — p. Akwaforta. 

Tkactwo —- gałąź przemysłu, zaj¬ 
mująca się wyrobem różnego rodzaju 
tkanin z nitek, przez regularne ich krzy¬ 
żowanie. Przyrząd służący do tkania 
zowie się krośnami łub warsztatom tkac¬ 
kim. W każdej tkaninie rozróżniamy na 
ogół dwa gatunki nitek krzyżujących sio 
z sobą pod kątem prostym: jedne biegną 
w kierunku długości tkaniny i zowią sic 
osnową, drugie bicgnąco w poprzek po¬ 
wyższych, zowią się wątkiem. Cala czyn¬ 
ność tkania odbywa się w najprostszej 
swej formie podług następującego szonm- 
tu: wyobraźmy sobie, że u stałego punk¬ 
tu A (fig. 2272—1) uczepione są dwie 



Fig, 2272. Tkactwo (objaśniona* w tokŃcio). 


nitki osnowy a i b; rozdzielamy je tak, 
aby tworzyły kąt i przez jego rozwarcie; 
przesuwamy nitkę wątku t (narysowaną 
w przekroju). Następnie zmieniamy po- 
lożcnio nitek a. i b tak, aby a poszło na 
dół — b do góry; skutkiem top zidiany 
nitki skrzyżują się (II) i zamkną w skrzy¬ 
żowaniu swem przeciąguiątą nitkę wątku. 
Dokonawszy togo przeciągamy znów wą¬ 
tek c (TT) (prowadząc go w przeciwną 
stronę juk za pierwszym razem) i znowu 
krzyżujemy nitki a, b: wówczas znowu 


wątek e 11 zostanie, zamknięty między 
skrzyżowaniom nitek osnowy (III); na¬ 
stępnie znowu przerzucamy wątek, znów 
krzyżujemy nici osnowy (IV) i t. d. Je¬ 
żeli teraz zamiast jednej nitki a lub ^ 
będziemy mieli cały ich szereg, równole¬ 
gle wyciągniętych i w równych odstę¬ 
pach od siebie; jeżeli będziemy je krzy¬ 
żować , prze¬ 
platając każde 
skrzyżowanie 
przeciągnię¬ 
ciem pomię¬ 
dzy niemi nit¬ 
ki watka, w te¬ 
dy o trzy ma¬ 
my tka nim: — 
m i a u o w i c i e 
tkaninę naj¬ 
prostszą, tak 
zwaną gładką, 

np. płótno. Powyżej wyluszczona za¬ 
sada, przeprowadzoną jest w rozmaitego 
rodzaju maszynach tkackich, począwszy 
od prostego, wiejskiego warsztatu tkac¬ 
kiego, a kończąc na skomplikowanych, 
poruszanych parą wielkich fabryka cli, 




Fig. 227U. Tkanina gładka. 



Fig. 2274. Warsztat tkacki. 

w których wszystkie czynności wykony¬ 
wane są mechanicznie. Nitki osnowy 
rozwijają się z walców, szpul, przecho¬ 
dzą przez otworki, pomiędzy zębami 
grzebieni etc., któro utrzymują je w sta¬ 
łych odstępach; krzyżowanie nitek osno¬ 
wy dokonywa się nogą przy pomocy pe¬ 
dałów lub automatycznie; w tym celu 
każda nitka osnowy przeciągniętą jest 
przciz ruchomo oczko, któro można pod¬ 
nosić wraz z przechodzącą przez nie nit- 







































TKA 


921) 


TKA 


ką w góro lub opuszczać na dół; skut¬ 
kiem togo urządzenia można część nitek 
osnowy podnieść, część opuścić, tworząc 
między niemi wskazano na fig. 2272 
rozwarcia, przez które przeciąga się wą¬ 
tek; przeciąganie wątku dokonywa się 
przy pomocy czółenka tkackiego (fig. 
227f)), które robotnik przerzuca pomię¬ 
dzy rozchodzącemi się nitkami osnowy; 





Fitf- 227ó. Czółenko I kac kie (budowa w zasadzie 
jest. inka sama jak czółenka w maszynie do szy¬ 
cia — oli.). 

po przerzuceniu, osobny przyrząd, zwa¬ 
ny płochą , wciska przerzuconą nitkę wąt¬ 
ku między rozwarto nitki osnowy (w sam 
kąt); od siły lego przyciśnięcia zależy 
gęstość tkaniny. Rozdzielanie nitek osno¬ 
wy dokonywa się przy pomocy pociśnię- 
eiu pedału. Przy wyrobie tkanin gład¬ 
kich, nitka wątku biegnie tak, żo pod¬ 
chodzi pod 1 ; 3, 5, 7 etc. nitkę, zaś nad 
2, 4, 0, 8 etc. Przy tkaniu wzorzystem 



Fltf. 2271 b Wnętrze tkalni. 


bywa rozmaicie — często wątek przebie¬ 
ga po nad kilku nitkami, to pod kilku, 
to mija co dwie, to naprzemiany jedną, 
trzy i kilka. Dla tego powodu odpowie¬ 
dnio partyo nitek osnowy muszą być 
opuszczone, inne podniesiono. Dokony¬ 
wanie tego ręcznie jest bardzo mozolne, 
skutkiem tego wprowadzono w użycie 
patrony, posiadające wycięte dziurki, 
które zależnio od dosonia opuszczają lub 
podnoszą nitki po każdem przcciągnię- 

Enoyklopinlyn ilustrowana wiadomości poiytcczr 


ci u wątku; są to tak zwane maszyny Jn- 
cquard’n. Maszyny tkackie są bardzo 
dziś liczne i skomplikowane; wykonywa¬ 
ją one wszystkie czynności najbardziej 
wykwintnego tkania same, przygotowy- 
wują nitki do tkania, oraz wykończają 
gotową już tkaninę; wprawia je w ruch 
para. (Ob. Tkaniny). 

Tkacze — p. Wikłaczc . 

Tkanina — jest to plecionka z grub¬ 
szych lub cieńszych nitek, w odpowiedni 
sposób z sobą skrzyżowanych (ob. Tkac¬ 
two). Nitki mogą być z różnego mate- 
ryału — lnu, konopi, bawełny, wolny 
etc.; stąd też dzielimy tkaniny podług 
materyalu, z którego zostały wyrobione, 
na: jedwabne, lniane, wełniane, baweł¬ 
niane, konopne, jutowe, a dalej pól je¬ 
dwabne, wclniano - bawełniane, Iniauo- 
konopne etc. Podług sposobu tkania 
rozróżniamy: 1) Tkaniny gładkie (płótno 
lniane, konopne), w których wątek bie¬ 
gnie na przemiany pod osnową i nad 
osnową, zaś osnowa naprzemiany nad 
wątkiem i pod wątkiem. 2) Tkaniny faso¬ 
nowe, mają po obu stronach niejednako¬ 
wo rozdzielone nitki wątku i osnowy (po 
jednej stronic więcej nitek wątku, po 
drugiej więcej osnowy) z przyczyny, że 
krzyżują się nic co jedna nitka, lecz 
co dwie, trzy, kilka lub kilkanaście. 
Z tego powodu tworzą się prążki, biegną¬ 
ce ukośnie. Tu należą korty. Osobnym 
rodzajem tego gatunku tkanin jest atłas 
(ob.). Mają one prawą i lewą stronę: na 
prawej stronic występujące nitki osnowy 
są lepsze (jedwabno w atlasie, wclniano 
etc.), na lewej zaś występujące nitki wąt¬ 
ku są gorszo (wełniane w atlasie, baweł¬ 
niane w gorszych matcryatach wełnia¬ 
nych). 3) Tkaniny wzorzysto (adamaszki, 
brokaty etc.), posiadają deseń wypukły, 
który otrzymuje się np. przez puszcza- 
nio w pewnych miejscach grubszych ni¬ 
tek osnowy na wierzch, a krzyżowanie 
ich w miejscach gładkich z wątkiem lub 
w inny sposób. 4) Aksamit (ob.). 5) W ga¬ 
zie wątek przechodzi pomiędzy parami 
sąsiednich nitek osnowy, które po prze¬ 
rzuceniu wątku są skręcąnc. Do tkanin 
należą również wyroby pończosznicze 
(trykotowe) i koronki. Rozróżniamy ró¬ 
wnież tkaniny, zależnie od sposobu wyro¬ 
bienia nitek (o czcm p. Przędza, Gręplo¬ 
wanie) oraz od ostatecznego wykończenia 
już utkanego nmtoryału, który podlega 
•cli. 50 
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jeszcze obróbce jak np. sukno, w którym 
obróbka ta mu tui celu przez odpowied¬ 
nio r oz (rzepa nic nitek i sprasowanie ich 
włosków zakryć zupełnie pojedyncze nit¬ 
ki; dlatego sukno na pierwsze wejrzenie 
wydaje; się podobnem do filcu (ob.). 

Tkanki — są to zbiory komórek, 
tworzące masę pojedynczy cli organów 
i ciał zwierząt i roślin. Każda tkanka 
ma swą spccyalną budowę mikroskopo¬ 
wą, składa się z właściwych sobie komó¬ 
rek i posiada odrębną funkcyę fizyologi- 
czną. Anatomowie rozróżniają bardzo 
liczne rodzaje tkanek: tkanki łączne, wy¬ 
pełniające przestrzenie pomiędzy orga¬ 
nami wewnętrznemi (między mięśnia¬ 
mi, nerwami, gruczołami etc.); tkankę 
tłuszczową: tkanki nerwowe, składają¬ 
ce się z komórek i włókien nerwowych; 
tkanki mięsne — z włókien lub komó¬ 
rek mięsnych; tkanki rozmaitych gru¬ 
czołów — wątroby, nerki; tkanki błon 
śluzowych etc. Bpccyulnio badaniem 
tkanek zajmuje się hi stołowi a (ob.). 

Tlen lub Kwasoród — pierwia¬ 
stek, oznaczony w chemii symbolem O 
(oxygonium). .Jest to gnz bez zapachu, 
barwy i smaku. Stanowi piątą część 
powietrza atmosferycznego i jako taki 
rozpuszczony jest w wodzie. Prócz tego 
jest ogromnie 
r o z przestrze¬ 
li iony w posta¬ 
ci różny cli 
związków: jest 
sk 1 adn ikicm 
wody (w połą¬ 
czeniu z wo¬ 
dorem) , pia¬ 
sku (w połą¬ 
czeniu z Krze¬ 
mem), gliny 
(w połączeniu 
z glinom), 
marmuru, gi¬ 
psu, wogólo 
wszystkich 
skał na ziemi i w przestrzeniach mię- 
dzygwinzdowych; wchodzi w skład tka¬ 
nek naszogo ciała, roślin otc. Skroplić 
go trudno; sam nic pali się, lecz w wy¬ 
sokim stopniu podtrzymuje palenie się 
innych ciał jak wodoru, węgla, siarki, 
drzewa, olejów etc.; powoduje rdzewienie 
metalów, łącząc się z nimi, przy obecno¬ 
ści wody szczogólniej i wytwarzając tlen¬ 


ki, ciała o niemetalicznym, ziemistym 
wyglądzie, stanowiące rdzę: na żelazie 
brunatną, na srebrze czarną, na glinie, 
cynku białą, na miedzi czarną etc., — 
zależnie od barwy tlenku danego metalu. 
Tlen podtrzymuje oddychanie, więc jako 
taki jest niezbędnym dla każdej żyjącej 
istoty — zwicrzęcia czy rośl iny. T. wraz 
z wodą i rozpuszozonem! w niej ciałami, 
powoduje wietrzenie się skał, t. j. roz¬ 
kładanie się ich i kruszenie. W tlenie 
czystym dała palą się ze szczególną ener¬ 
gią i blaskiem: kawałek węglącoj się 
drzazgi, wrzucony do naczynia z tlenem 
czystym, poczyna błyszczyć jak światło 
elektryczne; podobnioż drut żelazny, na 
końcu rozżarzony i umieszczony w klo¬ 
szu z tlenem, pall się z oślepiającym bla¬ 
skiem (fig. 2277). Tlon otrzymać można 
najlepiej z cynobru, który jest związ- 



Flg, 227H. Wydobywanio tlenu. 


kiciu tlenu z rtęcią; ta ostatnia bardzo 
słabo trzyma się tlenu, tak, że wystarcza 
cynober ogrzać, aby oba pierwiastki od 
siebie oddzielić. Cynober, ogrzewany w 
retorcie, rozkłada się, tlon przechodzi 
przez rurkę zakrzywioną do odwrócone¬ 
go cylindra, gdzie się zbiera (fig. 2278). 
Czysty tlen w technice ma jeszcze nie¬ 
wielkie zastosowanie, ponieważ sposoby 
otrzymywania go są dość kosztowne. 
Tlen występuje jeszcze w postaci ozonu. 
Jest to bezbarwny gaz charakterystycz¬ 
nego, fosforowego zapachu. Znajduje się 
w powietrzu obficie po burzy z pioruna¬ 
mi, ponieważ tworzy się przy wyłado¬ 
wywaniu się elektryczności w wilgotnom 
powietrzu. Więcej go również w la¬ 
sach sosnowych, gdzie się tworzy pod 
wpływom żywic i olejku terpentynowego. 
Działa on enorgicznioj niżeli tlen, łączy 
się na zimno z ta ki cm i ciałami, z którc- 
mi tlen się nie łączy. Wpływa bardzo sil¬ 
nio i niszcząco na wszolkio nmtcryo or¬ 
ganiczne, z tego względu ma ważne zna¬ 
czenie jako środek dezynfekujący. Tej 
ostatniej własności zawdzięcza ozon swe 



Fig. 2277, Żur/cnli’ drutu 
w tlonlo. 
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własności loczniczo, szczególniej w cho¬ 
robach piersiowych zakaźnych. Otrzy¬ 
mać go najłatwiej, przez wrzucenie do 
butelki, w połowic ciepłą wodą napełnio¬ 
nej, kawałka fosforu. Po kilku godzi¬ 
nach powietrze w butelce (zakorkowanej) 
czuć silnie ozonem. (Ob. Utlenianie, 
Palenic się, Płomień, Tlenki i inno). 

Tlenki, Tlenniki — w taki sposób 
nazywają się w chemii wszelkie wogóle 
połączenia pierwiastków z tlenem. Istnie¬ 
ją więc tlenki azotu, siarki, żelaza, mie¬ 
dzi, cynku etc. Prawic wszystkie pier¬ 
wiastki mogą się łączyć w różnym sto¬ 
sunku z tlenem: dwa atomy pierwiastku 
na jeden atom tlenu; jeden atom pier¬ 
wiastku na jeden atom tlenu, jeden pier¬ 
wiastku na dwa, trzy, cztery tlenu; dwa 
atomy pierwiastku na trzy, pięć tlenu. 
Stąd * też nazwy: dwutlenek, trójtlenek, 
cztero tlenek, pięciotlenek, dalej tlcnnik, 
nadtlenek (więcej tlenu, niż w tlenkach, 
na jeden atom pierwiastku). Tlenki dzie¬ 
lą się: na zasadowo i kwasowe. Łącząc 
się z wodą, pierwsze wytwarzają wodany 
tlenków czyli zasady, drugie kwasy. Kwa¬ 
sowe tlenki nazywają się również bezwod¬ 
nikami . W ten sposób trójtlenek siarki 
nazywa się bezwodnikiem kwasu siarcza- 
nego, pięciotlenek azotu—bezwodnikiem 
kwasu azotnego. Tlenki kwasowe są naj¬ 
częściej połączeniem mctaloidów z tle¬ 
nem; metale z tlenom dają tlenki o wła¬ 
snościach zasady. 


między nich wyrasta głąbik bezlistny 
z jednym ciemno - błękitnym kwiatem; 
krajowy. Kośnie na łąkach wilgotnych 
i torfowiskach, nie jest zbyt rozpowszech¬ 
ni ony. 

Tłuszczak — p. Guzy . 

Tłuszcze — są to ciała, pozosta¬ 
wiające na papierze przezroczysto plamy, 
które nie wysychają ani w zwykłej tem¬ 
peraturze, ani też po ogrzaniu. Są to 
więc ciała nic lotne. Dzielimy je na cie¬ 
kle i stałe. I)o pierwszych należą: oleje 
zwierzęce i roślinne (p. Oleje), do dru¬ 
gich tłuszcze zwierzęce, jak: łoje, masło, 
szmalec, wosk. Mylnie do tłuszczów za¬ 
liczają: oleje skalne, waselinę, parafinę, 
cerczynę, olejki eteryczne. Pod wzglę¬ 
dem chemicznym tłuszcze są eterami , 
to jest połączeniami kwasów tłuszczo¬ 
wych — przeważnie pałmitowego, stca- 
rowego i olejowego z gliceryną (która 
jest alkoholem). Jedne oleje schną na 
powietrza (pokosty), inno natomiast nic 
zasychają wcale (oliwa, olej rycynowy 
etc.). Pod wpływem gotowania z ługa¬ 
mi, tlenkami metalów dają mydła (ob.). 
T. zanieczyszczone szczególnie substan- 
cyami białkowemi, podlegają gniciu, psu¬ 
ciu się czyli jcłczeniu: wówczas rozkłada¬ 
ją się, zmieniając swe własności — kolor, 
smak, płynność, przezroczystość etc. 
Wszystkie prawie są lub mogą być, po 
odpowiodnicm ich przyrządzeniu — po¬ 
karmem dla ludzi i zwierząt. 


Tłocznia — 

to samo co pra¬ 
sa (ob.). 

Tłok — p. 

Maszyna pa - 
rowa, Pompa , 

Pneumatycz¬ 
na machina . 

Tłustosz 

rodzaj roślin dwu- 
liści eniowych, 
zros1 o płatko¬ 
wych, o kielichu 
Ó-w rębnym, ko¬ 
ronie dwu wargo¬ 
wej z ostrogą, 
dwóch pręcikach 

i jednym słupku; owoc torebka. T. zwy¬ 
czajny (fig. 2279), ma liścio grube, mięsi 
sto, kleisto, ułożono w różyczkę; z po¬ 



Fig. 2279. Tłustosz zwy¬ 
czajny (wys. 5—15 cm.). 


Toinowato — rodzina roślin dwu- 
liścicniowyeh. Są to drzewa lub krze¬ 
wy, rzadziej zioła trwałe, o liściach cało- 
brzegich, bez przylistków; kwiaty o kie¬ 
lichu i koronie 5-dzielnych, 5-ciu, rza- 
dzioj 4-cli, pręcikach; słupek o dwóch 
szyjkach. Owoc — mieszek - torebka, 
rzadziej pestkowiec lub jagoda. Wszyst¬ 
kie prawic T-e zawierają sok mleczny, 
bardzo często jadowity. Kośną przewa¬ 
żnie między zwrotnikami; do rosnących 
dziko lub hodowanych w Kuropie nało¬ 
żą: barwinek , oleander , 

Tojad rodzaj roślin z licznej 
rodziny jaskrowatych (fig. 2280). Ro¬ 
snący u nas gatunek o kwiatach nie¬ 
biesko-żółtych, znany jest pod nazwa 
piekielnego ziela. Wszystkie jego części 
są trująco. Dobywa się z niego alkaloid 
akonityna , używany w medycynie na 
reumatyzmy, w chorobach serca i dróg 
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oddechowych. Przy otruciu tojadem da¬ 
ją naprzód na wymioty; później płyny 
klejące i kwaskowato. 

Tojeść cz. Bażanowiec — rodzaj 

roślin zielnych z rodziny pierwiosnko- 
watyeh o kwiatacli żółtych, z 5-dzielnym 
kielichom i 5-dzielną koroną kształtu 
prawic kółkowego. Owoc — torebka pę¬ 
kająca w 2—5 łupinek. Z krajowych 
zasługują na uwagę: T. pospolita (fig. 
2281), o łodydze wzniesionej, liściach na¬ 
przeciwległych lub okółkowych, jajowa- 



Fig. 2280. 
Tojad (wyHok. 
■I Klopy). 



Fig. 2281. Tojeść pospolita 
(0,00 L,2G in.). 


to-podłużnyeh, kwiatach zloto-żółlych, 
zebranych w rodzaj wiochy. Pospolita 
po zaroślach i łąkach; czasami hodowa¬ 
na w ogrodach; niegdyś używana w me¬ 
dycynie. 71 rozwiana czyli pieniętn/k, 
o łodydze płożącej się i liściach screowa- 
tych. 71 bukietowa , o łodydze wzniesio¬ 
nej i kwiatach drobnych, zebranych w 
mało bukieciki, wyrastające z kątów liści. 

Toksykologia — część medycyny, 
zajmująca się badaniom działaniu trucizn 
na organizm ludzki oraz zwierzęcy. 

Toluloitlyna — p. Anilina. 
Tołpie — p. Madrrpory. 

Tombak — aliaż, podobny do mo- 
siędzu, zawierający jednak \K)% miedzi 
a \0% cynku. Ma barwę czorwieńszą, 
przypominającą trochę złoto, stąd też 
używanym jest do wyrobu tandetnych ko¬ 
sztowności (łańcuszków, bransoletek otc.). 

Tomka wonna gatunek trawy 
(fig. 2282). H|)otykająey się na łąkach 
i nadający sianu milą woń. 


Ton — jest to dźwięk o pewnej sta¬ 
łej, określonej częstości drgań. Jeżeli 
częstość drgań jest większa, otrzymujo- 
my ton wyższy, cieńszy; 
w przeciwnym razie ton 
jest niższy , grubszy. To¬ 
nów odrębnych jest wła¬ 
ściwie n icskończon i c 
wielo; ale ucho ludzkie 
jest w stanic rozróżnić 
ich tylko liczbę określo¬ 
ną i to tern większą,, im 
jest czulszo, muzykal- 
niejszo. Kóżnico w wy¬ 
sokości między tonami 
zowią się interwalami. 

Interwalów jest również 
nieskończenie wiele, ale 
ucho ludzkie rozróżnia 
tylko i cli część niewiel¬ 
ką. Najmniejszym in- Fig. 2282. Tomka 
terwnlem używanym w wonna, 

muzyce jest pół tonu; 
ucho odczuwa i mniejsze (V 8 tonu i hioco 
mniej), ale to interwale używają się tyl¬ 
ko w mowie (przy moduhicyi głosu). 
Przy kolejnom braniu po Hobio tonów 
(podług praw, stawianych przez muzy¬ 
kalno ucho) powstaje mclodya, przy jc- 
dnoczcsnem braniu tonów — akord. 
O wydobywaniu tonów w instrumentach 
muzycznych, oh. Struna, Instrumenty 
muzyczne, Głos. 

Topaz — drogi kamień, przezroczy¬ 
sty, albo toż prawic przezroczysty, za¬ 
barwiony zlckka na żółto, rzadziej na 
czerwono lub niebiesko. Bardzo twardy 
(twardość 8), trudno się topi w ogniu, 
składa się z kwasu krzemowego, glinki 
i linom. Spotyka sio często w prawi¬ 
dłowych kryształach systemu prostorom- 
bicznogo, któro doskonale się łupią w 
kierunku równoległym do podstawy. 
Najpiękniejsze topnzy znajdują się w 
Brazylii i na Syboryi. Jubilerzy wyso¬ 
ko jo cenią. 

Topie lnica — spory owad pól po¬ 
krywy (3,5 cm.), należący do pluskiew 
wodnych, o ciele wydUiżoncm z długim 
wyrostkiem nu końcu i długiomi noga¬ 
mi; barwa hrudno-żółtn, skrzydła biało. 
Mieszka w wodach stojących, po któ¬ 
rych dnie porusza się wolno; drapieżna. 

Topik — p. Topnik . 
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Topinambur czyli Słonecznik bul¬ 
wowy — roślina z rodziny złożonych , 
któroj korzeń ma zgrubie¬ 
nia bulwiaste, zawierające 
wiolo ma tery ul ów poży¬ 
wnych (fig. 2283). Smak 
ich nieco slodkawy. Przy¬ 
wieziony z Kanady w XVII 
stuleciu, uprawia się we 
Francy i jako roślina paste¬ 
wna. Używa się też do fn- 
brykaeyi spirytusu. 

Topnienie — własność 
topnienia czyli przechodze¬ 
nia w stan ciekły stałej 
materyi pod wpływom cie¬ 
pła. T. podlega następują¬ 
cym prawom: l-o Każdo 
dane ciało zaczyna się to¬ 
pić zawsze w pewnej ściśle Fig. am 
oznaczonej temperaturze, Topinambur 
którą nazywamy punktem (wya - GsWp) 
jego topliwości. Dla rtęci 
punkt topliwości przypada przy —40°, 
dla lodu przy 0°; dla fosforu przy + 44°; 
dla wosku białego przy + 68°; dla cy¬ 
ny przy+228°; dla srebra przyH-950 0 ; dla 
żelaza lanego przy-ł-lńOO 0 . Temperatury 
to są, zarazem punktami krzepnięcia 
owych ciał. 2-o Temperatura ciała to¬ 
pniejącego pozostaje niezmienną pod¬ 
czas całego procesu topnionia. Prawie 
wszystkie znano ciała nie rozkładające 
się pod działaniom ognia już w nizkicj 
temperaturze, dają się stopie w odpowie¬ 
dnio silnym ogniu; nawet magnozya, wa¬ 
pno, glinka, nic mogą się oprzeć działa¬ 
niu luku wolty w piecu elektrycznym. 
Jednego tylko węgla nie potrafiono do¬ 
tychczas stopić, z przyczyny, iż przecho¬ 
dzi on zo stanu stałego wprost do gazo¬ 
wego. Niektóro ciała, jak np. żelazo, 
szkło, wosk, miękną zanim się zaczną 
topić; ta własność jest bardzo cenną przy 
wyrabianiu zo szkła butelek, szyb etc., 
jak również w kowalstwie, gdyż żelazo, 
rozmiękczone w ogniu, daje się z łatwo¬ 
ścią formować pod młotkiem. 

Topnik — p. Fluspał, Surowice. 

Topnik cz. Topik — niewielki pa¬ 
jąk, pospolity w naszych stawach; budu¬ 
je sobie z pajęczyny dzwonkowato schro¬ 
nienie, napeluiono powietrzom i przymo¬ 
cowano do roślin podwodnych (i. 2284). 


TOP 

Topografia — jest to dokładny opis 
pewnej niewielkiej miejscowości z uwzglę¬ 
dnieniem wszystkich właściwości jej grun- 



Fig. 2281. Topnik (długość 12 — 15 mm.). 


tu, wszystkich jej wód, zadrzewienia 
dróg, mostów, linii kolei, telegrafów, za¬ 
budowań, ludności—wogólo wszystkiego, 
co jest stałem dla danego kawałka ziemi. 
Jest to zatem geografia małych prze¬ 
strzeni, posunięta do ostatnich granic 
ścisłości i drobiazgowości. Mapa, przed¬ 
stawiająca wszystko to dokładnie, nic 
uciekająca się do szematycznych znaków 
(np. okrągłych kropek, oznaczających 
miasta, gwiazdek, oznacza¬ 
jących fortece ctc.), lecz ry¬ 
sująca wszystko według je¬ 
go kształtu rzeczywistego, 
zowie się mapą topograficz¬ 
ną (ob. Mapa). 

Topola — rodzaj drzew 
dwuliścien i o wych , z ; rodziny 
wierzbowatych. r / gatun¬ 
ków jej dziko rosną u nas: 

7\ osina lub osika (wysokość 
80 stóp), o liściach okrą- 
gławych, wiszących na dłu¬ 
gi (di spłaszczonych ogon¬ 
kach, co sprawia, że naj¬ 
mniejszy wietrzyk wprawia 
jc w drżenie. Drewno jego 
niedobre na opał, daje do¬ 
brą masę papierową. T. bia- Fig. 2285. 
la czyli białodrzc7v y rośli i O Topola wioska, 
na brzegach rzek i t. p. 

7\ czarna czyli nadwiślańska lub sokora 
(do 100 stóp), o liściach prawie trójkąt- 








TOP 


934 


TOK 


nych, spotyka się w lasach wilgotnych 
i na brzegach rzek. Drewno jej używa 
się na wyroby stolarskie. Z ogrodowych: 
71 piramidalna czyli włoska (fig. 2285), 
piękne, prosto i wysmukłe drzewo, do 
140 stóp wysokie, pochodzi z Kaukazu 
i Persy i. T, balsamiczna, i kanadyjska , 
z Ameryki północnej. Pierwsza z nich 
dostarcza żywicy, skutecznej na gojenie 
się ran, 

Topolowiec — p. Borowiec . 

Tor — pierwiastek chemiczny, sym¬ 
bol Th (Thoriuin). .Test to rzadko spo¬ 
tykany w naturze metal, przedstawiają¬ 
cy się w stanie czystym jako ciężki, kry¬ 
staliczny prostek, o połysku i barwie 
srebra, który ogrzany na powietrzu, spa¬ 
la się z blaskiem, zamieniając się w tle¬ 
nek toru. Występuje jako tlenek w kil¬ 
ku rzadkich minerałach (w torycic, oran- 
życie, pyrochlorze, oukscnieie) oraz mo- 
nacycie . W ostatnich czasach zyskał na 
znaczeniu i stał się poszukiwanym, od kipi 
wraz z cerem używa się do przygotowy¬ 
wania koszulek do lamp A u era. W tym 
celu wydobywają go obecnie prawic wy¬ 
łącznic z monacytu, będącego mieszaniną 
fosforanów toru i innych rzadkich pier¬ 
wiastków, jak cer, lantan etc. Minerał 
ten w dużych pokładach występuje w 
Brazylii, w Mc Dowcll-County w półno¬ 
cnej Karolinie. 

Torbiel — p. Cysta. 

Torebka — p. Owoc. 
Torebnica— owmi (dług. 0,2 cm.) 

pótjiokrywy, z rodziny mszyc; osobniki 
bozskrzydło zielone, skrzydlato czarno, 

I zwodują powstawanie narostów w 
:ształcic torebek na górnej powierzchni 
liści wiązu. 

Torf — są to szczątki roślin, zgni¬ 
łych pod wodą — przeważni o traw, 
mchów, wodorostów, sitowia, skrzypów 
i innych roślin błotnych oraz na wpół 
zwęglonych, zbutwiałych włókien roślin¬ 
nych razom z piaskiem i mułem. Wysu¬ 
szony i sprasowany używa się jako nie¬ 
zbyt dobry, bo trudno płonący, dymiący, 
mało cicplodajny nmtcryał opałowy, W 
J Tolandyi — kraju ubogim w lasy i wę¬ 
giel, a bogatym w torfowiska — torf 
stanowi jodyny prawie nmtcryał opalo¬ 
wy. Torf przegniły, zmieszany z gno¬ 
jem lub kompostami, używa się nickic- 


dy jako nawóz. Niektóre gatunki torfu 
— bardzo włókniste — stosują do wysy¬ 
pywania dołów kloacznych, w celu ich 
obczwaniania, co następuje skutkiem sil¬ 
nie chłonących własności torfu wysuszo¬ 
nego. U nas przetwór taki zowie sio 
proszkiem otwockim , kopią go bowiem 
i przerabiają w okolicy Otwocka. 

Torfowce — rodzina mchów, ła¬ 
twych do poznania po jasnej barwie 
(białawo lub szaro-ziclonej). Bardzo po¬ 
spolite po wilgotnych lasach, bagnach, 
trzęsawiskach oraz wszelkich wodach 
stojących lub wolno płynących; na pół¬ 
nocy tworzą wielkie dar¬ 
nie, ciągnące się na mi¬ 
lo wych przestrzeniach. 

Odznaczają się nadzwy¬ 
czajną zdolnością wchła¬ 
niania wody j wszędzie, 
gdzie rosną, utrzymują 
ogromną wilgoć. Przy¬ 
czyniają się do wytwa¬ 
rzania torfu w ton spo¬ 
sób, iż górno ich części 
ciągle rosną i wydłużają 
się, dolno zaś zamierają, 
butwioją razem z opa¬ 
dającymi liśćmi i ko¬ 
rzeniami innych roślin 
i tworzą na ypodźio war- fIk- 22sc>. Torfo- 
Btwo torfu, która sto- " ,#0 %?&?*** 
pniowo staje się coraz 
bardziej grubą i zbitą, dzięki ciśnieniu 
tworzących się w górze coraz to nowych 
warstw (fig. 2280). 

Tornado — hiszpańsku nazwa cy¬ 
klonu , dawana zwlaszczu burzom w Sta¬ 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej. 
Tornady morskie nazywają się trąbami 
morskiemu (ob. Cyklon, Trąba morska). 

Torpeda — p. Torpila . 

Torpedowiec -- niewielki, bardzo 
szybki, lekki statek wojenny, żelazny, 
uzbrojony w jedno lub kilka dział mniej¬ 
szego kalibru. Główną bronią torpe¬ 
dowca są torpedy albo torpilc , które wy¬ 
rzuca przy pomocy ścieśnionego powie¬ 
trza z długich rur, spccyalnic służących 
do tego. Umiejętnie użyty torpedowiec* 
może zatopić wielki pancernik swymi, 
wybuchającymi pociskami (fig. 2287). 

Torpila — (nazywana także torpe¬ 
dą), mina ruchoma, wypuszczana na wo- 




TO 11 


TKA 


— 935 — 


tlę z rur, przez spccyalnc otwory w boku 
okrętu, w kierunku statku nieprzyjaciel¬ 
skiego. T. urn postać cygara (fig. 2288): 



Fig. 22R7. Torpedowiec — przecięci^ podłużne: 
n—torpilo wraz z przyrządom do ich puszczmiin; 
li—wicAn do oheurwncyi i do Hłorowanfci; 1— po- 
mieszczenie* załogi; 2 miejsce kolia parowego; 3— 
maszyn; 1 kajuta komendanta; G—składy. 


wnętrzo jej jest podzielone na trzy ko¬ 
mory; w przedniej znajduje się nabój 
z kilkudziesięciu a nawet kilkuset kg. 
dynamitu lub bawełny strzelniczej; w 
środkowej mieści się ścieśnione powietrze, 
poruszające motor, umieszczony w ko¬ 
morze tylnej, a służący do popychania 
torpili. T. płynie nicpostrzcżona na parę 
metrów pod powierzchnią oceanu, niby 
mały podwodny statek, a dosięgnąwszy bo¬ 
ku nieprzyjacielskiego okrętu, wybucha 



Fig. 22HB, Torpila: F—kapiszon; K—miojscc na¬ 
boju; p—miejsce przyrządu do utrzymywania T-i 
na żądanej gl^bokoSci; C—kocioł powietrzny ze 
sclośnionem powietrzom, poruszający maszynę w 
przedziale Jl; A -śruba i ster. 

i robi w nim wyłom, przez który dostaje 
się woda do wnętrza. Istnieje znaczna 
liczba torpil rozmaitego systemu. Naj¬ 
bardziej jest używaną T. Whiteheadn. 
Torpilo nieruchomo zanurza sio pod wo¬ 
dą, albo kładzie na dnie oceanu w nic- 
glębokiem miejscu, tak, iżby zbliżający 
się okręt na nic natrafił i skutkiem wy¬ 
buchu wyleciał w powietrze. Obecnie T. 
zapalają zwykle ze s tacy i nadbrzeżnej, za 
pomocą elektrycznych przewodników w 
odpowiedniej chwili. Ten system jest 
bardziej używanym, bo ma tę zaletę, iż 
torpila jest niebezpieczną tylko dla nie¬ 
przyjacielskich statków. 

Torticollis — skrzywienie głowy, 
spowodowane rcumatycznem cierpieniem 
mięśni szyjowych; powstaje skutkiem 
działania zimnu, wilgoci, przeciągów zi¬ 


mnych, a przechodzi po kilku dniach 
pod wpływem leżenia w łóżku, ciepłych 
okładów i gorących napojów, wywołują¬ 
cych poty (herbata, mięta i t. p.). Na¬ 
cierania mieszaniną z oliwy, chlorofor¬ 
mu i opium, również skutecznie działa¬ 
ją.. Niekiedy choroba ta staje się chro¬ 
niczną głowa stale zostaje przekrzywio¬ 
ną, na prawo lub na lewo. 

Torzyśniad —- to samo CO Drzewo - 
jad. 

Trabant — p. Księiyc, Satelita . 


Tracheotomia (Przecięcie tcJia- 
— bardzo ważna i często doko¬ 
nywana operaeya chirurgiczna, mająca 
ną celu wprowadzenio powietrza do płuc 
przez ranę w tchawicy (ob.), gdy krtań 
lub gardziel zajęte są sprawami elioro- 
bnemi, nie zezwalającemi na swobodne 
naturalne oddychanie. Najczęściej i z 
dobrym nieraz skutkiem wykonywają 
chirurgowie opcraeyę tę przy krupie , przy 
polipach krtani, przy uwięźnięciu ob¬ 
cych ciał w krtani, w gardzieli, przy no¬ 
wotworach, uciskających krtań lub tcha¬ 
wicę i t. p. /a pomocą skalpelu przeci¬ 
na się przednią ścianę tchawicy i wpro¬ 
wadza przez ranę rurkę kauczukową lub 
metalową, przez którą chory oddycha. 
Po wyleczeniu choroby zasadniczej, usu¬ 
wa się rurkę, a rana zabliźnia się szyb¬ 
ko. Dzięki tej opcracyi śmiertelność 
dzieci z krupu zmniejszyła się prawie 
o ! /a część. 


Trachit — skala złożona,, pokrewna 
porfirowi; barwę ma jasno-szarą, żółta¬ 
wą, czerwonawą albo ziclonawą; w prze¬ 
łomie ziarnista i delikatnie dziurkowata; 
składa się głównie ze szpatu polnego 
szklistego i sanidinu, zawiera duże kry¬ 
ształy pierwszego oraz blaszki miki i ro¬ 
gowca. Łatwo się obrabia młotkiem, 
ale do budowli niezdatny, bo nietrwały. 
T. tworzy cale góry: Bzezyty Chimbo- 
rasso, Ararat, Pic na Teneryfio są z tra¬ 
cili tu; znajduje się na Węgrzech, w Cze¬ 
chach,^ Siedmiogrodzie, w prowincynch 
nad reńskich. 


TraCZ — ptak pletwonogi (f. 2289), 
spokrewniony z kaczką. Ma dziób tak 
długi, jak głowa lub nieco dłuższy, waz¬ 
ki, zakończony mocno zagiętym paznog- 
cicm, a po brzegach uzbrojony szeregiem 
ostrych ząbków, skierowanych ku tyło- 
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wi. Skrzydła i ogon mierne. T-c są to¬ 
warzyskie, jak kaczki; źle chodzą po lą¬ 
dzie, wybornie pływają i nurkują; lot 
mają szybki i wytrzymały. Żywią się 
rybami oraz innemi wodnemi zwierzęta- 



Fitf. 2281). Traoz nurogę^. 


mi; gnieżdżą sio w dziuplacli, dziurach 
skal. Mieszkają na północy; na zimę 
przenoszą się do krajów umiarkowanych. 
J\ nurogej, wielkości pośredniej między 
kaczką a gęsią. Sa¬ 
miec ma głowę cie¬ 
mno - zieloną, plecy 
czarne, spód żółtawy, 
zwierciadeł ko na 
skrzydłach białe; sa¬ 
mica ma głowę rdza¬ 
wą, plecy popielate, 
spód biały. Nu gło¬ 
wie u samca czupry¬ 
na z długich pió¬ 
rek, u samicy krótszy 
dwudzielny czubek. 

Pospolity u miH na 
przelotach wiosen¬ 
nych i jesiennych, 
mniej liczny w zimie 
lift n i om ar z n ącycli 
wodach; czasami 
gnieździ się na brze¬ 
gach jezior Augu¬ 
stowskich. J\ szfa - 
char , mniejszy, ró¬ 
wnież na przelotach. 

Traganek — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny strąkowy eh i gatunki jego pospolito są 
zwłaszcza w Azyi środkowej. 7\ kntajski 
i lipo sokowy. Pierwszy rośnie w Grecy i, 
drugi w Syryi im Libanie. Dują ono 
wyciek, zwany tragantem , i raga kant cm , 
dr a ganieni lub adragantem. Jest to ro¬ 
dzaj gumy, z pozoru podobnej do gumy 


arabskiej lecz nie rozpuszczającej się 
w wodzie, tylko pęczniejącej w niej i dają¬ 
cej galaretę. Nic ma ani smaku ani za¬ 
pachu. Używa się do wyrobu niektó¬ 
rych kosmetyków, do wyrobu plasterków 
na ranki. 

Tragant — p. Traganek. 

Tralles — p. Arcomctr. 

Tramwaj elektryczny — AV wio- 

kszych miastach silę pociągową koni 
przy tramwajach zastąpiono siłą moto¬ 
rów elektrycznych. Na siacy i głównej, 
położonej zwykle przy końcu linii ruchu 
tramwajów, ustawiona jest maszyna dy¬ 
namo, produkująca prąd elektryczny 
i maszyna parowu, która maszynę dyna¬ 
mo w ruch wprawia. Wytworzony prąd 
przechodzi* na przewodniki druciane, 
umieszczono na słupach wzdłuż linii, juk 
druty telegraficzno (lig. 221)0). Niekiedy 
druty idą nie nad ziemią, nic pod zie¬ 
mią. Z tych przewodników tramwaj 
czerpie potrzebny mu strumień za po¬ 


średnictwem drążka z kółkiem, któro śli¬ 
zga się po drucie i łączy go z maszyną 
dymimo-oloktryczną wagonu. Dynamo 
maszyna w tramwaju znajduje się tuż 
obok osi, lub też po prostu cewka ma¬ 
szyny jest na tejże osi osadzona i tworzy 
z nią jedną całość. Cewka maszyny dy¬ 
namo obraca się, skoro przez nią prze¬ 
biega prąd, i udziela ruch om, która 
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wtedy zaczyna sio obracać wraz z kola- j 
mi, i wagon rusza z miejsca. Z maszy¬ 
ny dynamo prąd przez kola powraca 
szynami do s tacy i głównej. Chcąc za¬ 
trzymać tramwaj, dość jest przerwać ko- 
munikacyę pomiędzy motorem w tram¬ 
waju a drutami. Siłę prądu przepływa¬ 
jącego przez motor elektryczny wagonu 
możemy regulować za pomocą spccyal- 
nogo przyrządu, umieszczonego na plat¬ 
formie wagonu; zwiększając silę prądu, 
powiększamy szybkość, i odwrotnie: 
bieg wagonu wolnicjc, gdy do maszyn 
wprowadzamy prąd Hlaby. Po jednej 
linii może kursować jednocześnie kilka 
wagonów: każdy z nich korzysta z pe¬ 
wnej części głównego prądu, reszta zaś 
elektryczności biegnie dalej po przewo¬ 
dnikach. Prąd elektryczny może też 
z maszyny dynamo na stacyi do maszy¬ 
ny dynamo w tramwaju dochodzić przez 
jednę z szyn, po których tramwaj wię to¬ 
czy. Wtedy drugą szyną prąd wraca do 
stacyi. Prócz wyżej opisanych tramwa¬ 
jów, istnieją jeszcze inne, które obywają 
się bez połączenia przewodnikami ze sta- 
cyą, gdyż same mieszczą w sobie źródło, 
dostarczające prądu. Źródłem tern są 
akumulatory elektryczne, które ładują 
się prądom na stacyi głównej i następnie 
umieszczają się pod ławkami wagonu. 
Za obróceniom korby przyrządu na plat¬ 
formie, prąd z akumulatorów wpływa 
do maszyny dynamo i ta zaczyna się po¬ 
ruszać. 8koro w akumulatorach wy¬ 
czerpie się zapas elektryczności, zastę¬ 
puje się je świeżo naladowuncmi, zużyte 
znś pozostawia się na stacyi, gdzie jo 
maszyna dynamo na nowo ładuje elek¬ 
trycznością. 

Tran — tłuszcz otrzymywany z cia- 
hi różny(;h morskich zwierząt (ssących, 
ptaków, ryb); używa się do najrozmait¬ 
szych celów, do oświetlania, na smary, 
wyrób mydeł i t. p. Mieszkańcy strofy 
zimnej, jadają go. Do celów leczniczy cdi 
używa się tranu z wątroby dorsza, nigdy 
zaś z wieloryba, jak nięktórzy błędnie 
sądzą. 

Transfuzya (Przelewanie krwi) 

— Osobom, wyczerpanym wskutek zna¬ 
cznego upływu krwi, przelewają lekarze 
krew z innych, zdrowych osób lub zwie¬ 
rząt, celem uratowaniu życia. Operacyi 
tej dokonywa się za pomocą właściwego 
przyrządu' ssąco-tłoczącogo, końce któ¬ 


rego wprowadza się z jednej strony do 
żyły chorego, z drugiej zaś do żyły 
osobnika, dającego swą krew. 100—200 
gramów krwi wystarcza zazwyczaj. Ope- 
racya ta, wprowadzona przed 20 laty, 
uratowała już niejednego człowieka, bliz- 
kiego śmierci. Najskuteczniejszą jest po 
silnych krwotokach, chociaż tu krew’ 
może być zastąpioną dobrze zdezynfeko¬ 
wanym płynem fizyologicznym (w 7 odą, 
zaprawioną lekko sodą, solą kuchenną 
etc.). 

Transmisya — część maszyny zło¬ 
żonej (ob. Maszyna parowa), służąca do 
przenoszenia pracy z motoru na maszy¬ 
nę właściwą — np. z lokomobili na żni¬ 
wiarkę, z motoru gazowego na tokarnię, 
czasem zo znaczniejszych odległości, np. 
z wodospadu do fabryki. Różno bywają 
rodzaje transmisyi, do nich należą: koła 
zębate, pas bez końca, łańcuch etc. Do 
rzędu transmisyi, zarazom przemieniają¬ 
cej ruch obrotowy na prostolinijny i od- 
wrotnic, należy kolo na w r alcu, korba, 
pedał. 

Transpiracya — jest to wyziewa¬ 
nie par i gnzów przez skórę u ludzi, 
u zwierząt, ov. przez naskórek roślin, 
o ozem ob. Skóra, Liść. 

Transporter — przyrząd do me¬ 
chanicznego przenoszenia ciał sypkich 
z jednego miejsca na drugie; jest to pas 
bez końca (fig. 2291 D), owinięty naokoło 
dwóch rolek (CC), obracanych przez ma- 
szyiięjna jeden koniec (A) sypie się ziarno, 
któro ruchem pasa przenosi się na drugi 



Fig. 221)1. Transporter (objaśnienie liter w tekście). 


jego koniec, gdzio spada przy dalszym 
obrocie rolek, w miejsce przeznaczenia (E). 
Używa się do przenoszenia ziarna, gipsu, 
proszków w młynach, elewatorach etc. 
Inny rodzaj transportera t. zw. helissa, 
używanego do tychże celów 7 jest spccyal- 
netn zastosowaniem śruby (ob.). 

Tras — p. Wapień. 

Traszka — p. Tryton. 
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Trawa chińska— p. Silnik śnie¬ 
żny. 

Trawa miodowa — p. Kłosówka. 

Trawa morska — roślina jcdnoli- 
Hcicniowa z rodziny wodnicowatych. Mu 
łodygę czołgającą się (iH. do 1 m.), liwcie 
długie, wązkic, trawiaste, kwinty drobne, 
zebrano w kolbę (zbity kłos o grubej, 
mięsistej osadzie), którą otacza pochwa. 
Owoce pestkowce, barwy sisawej. Jest 
to roślina trwała, porastająca dno wszyst¬ 
kich prawic mórz europejskich, na któ¬ 
rych tworzy ogromne, gęste darnie. 
Szczątki jej łodyg i korzeni zbijają sic 
nieraz w bryły wielkości pięści i noszą 
nazwę gałek morskich; były one używa¬ 
no dawniej w medycynie dla zawartości 
jodu i bromu. Dziś T. morska używa 
się do wypychania materaców, mebli 
i t. p. (zamiast włosieni), do opukowywu- 
nia towarów, jako nawóz w krajach nad¬ 
morskich; można z niej takżo otrzymy¬ 
wać brom, jod, sodę. 

Trawa wiechowa- p. Wyklina . 

Trawienie — jest to czynność n 
zyologiczim, mająca na celu przerobienie 
przyjętych pokarmów tak, aby mogły 
być wprowadzone do ogólnej masy so¬ 
ków ciała (krwi, linrfy). Ponieważ naj¬ 
ważniejsze pokarmy przyjmowane są w 
formie stałej, stąd też pierwszorzędnem 
zadaniem trawienia jest rozpuszczenie 
ich. przy pomocy odpowiedniej zmiany 
chemicznej ich natury. Proces rozpo¬ 
czyna się od rozdrobnienia pokarmów 
w jamie ustnej i dostatecznem rozmocze¬ 
niu ich w ślinie. Zaraz w jamio ustnej 
rozpoczynają się chomicznc przemiany 
pokarmów, pod wpływem fermentu śli¬ 
ny (ab.), która działa jednak tylko na 
jedną z trzech grup pokarmów, miano¬ 
wicie na pokarmy mnożne, zamieniając 
ich nierozpuszczalny krochmal w rozpu¬ 
szczalną dekstrynę, a następnie w cu¬ 
kier, Trawicnio to odbywa się w dal¬ 
szym ciągu i w żołądku i w kiszkach 
pod wpływem soku trzustkowego , posia¬ 
dającego w wyższym jeszezo stopniu wła¬ 
sności śliny. W ton sposób trawią się 
pokarmy mączno. Na pokarmy białko¬ 
we ślina nio działa. Trawienie ich roz¬ 
poczyna się w żołądku, gdzie pod wpły¬ 
wem kwasu solnego i fermentu pepsyny, 
zawarty cli w soku żołądkowy m , białka 
zamieniają się mi rozpuszczalne peptony; 


zamiana ta w silniejszym jeszcze stopniu 
odbywa się w kiszkach, pod wpływem 
soku trzustkowego. W żołądku zeina się 
rozpuszczone w mleku białko (sernik). 
/ tego powodu, żołądka cieląt wysuszo¬ 
nego, używają do sztucznego ścinania 
mleka (żołądek taki zowie się podpuszcz¬ 
ką ). Trzecia kategorya pokarmów — 
tłuszczo — nic zmienia sio ani pod wpły¬ 
wem śliny, ani soku żołądkowego, a do¬ 
piero w kiszkach, po zetknięciu z sokiem 
trzustkowym, który zamienia tłuszcz na 
emulsyę (ob.). zaś żółć ułatwia kuleczkom 
emulsyi przedostanie się przez nasiąknię¬ 
te wodą błony kiszek. Napoje jak alko¬ 
hol, woda, nic ulegają trawieniu, lecz za¬ 
równo jak sole nieorganiczne, rozmaito 
używki, bądź przechodzą wprost do krwi, 
bądź wyrzucono są z kałem. Substnn- 
cyc pokarmowe, przyjęto a nio poddająca 
się działaniu wyżej wymienionych soków 
i fermentów, zowią się nicstrnwncmi i są 
wyrzucane w postaci kału (ob.). Różne 
choroby narządów trawienia, wywołują 
zmianę własności ich soków trawien¬ 
nych, które wtedy albo nio działają wca¬ 
le albo wadliwie, powodując chorobo, 
zwaną niestrawnością (dyspepsyą). Ła¬ 
two strawnemi są to pokarmy, które ła¬ 
two rozpuszczają się pod działaniem so¬ 
ków trawiennych: tu należą pokarmy do¬ 
brze rozdrobniono, nie tłuste i nio posia¬ 
dające drzewu i ka (siekane mięso, cielęci¬ 
na, bulka, owoce etc.), natomiast trudno 
strawnemi są pokarmy skoncentrowano 
(sery, groch), tłuste, grube łub drażniące 
kanał pokarmowy ostromi substaneyami 
(staro masło, stara śmietana etc.). Go¬ 
towano pokarmy są struwniejszo od su¬ 
rowych. (Prócz tego ob. Pokarmy i mi- 
pojo, Przemiana materyi, /hicie, Ślina, 
Żołądek, Trzustka, Kiszki, Wątroba, Ga¬ 
zy kiszkowe i inne). 

Trawionka — to samo co cynko- 
typ, ob. Cynkograjia . 

T rawy — rodzina roślin jednolićcie- 
niowychy o kwiatach w kłosach lub wio¬ 
chach; łodygę mają zwykle próżną we¬ 
wnątrz, kolankowatą (źdźbło); liścio dłu¬ 
gie, pochwiuste, siedząco. Należy tu 
bardzo wielo gatunków między innoini 
zboża i wielo traw pastewnychy także 
trzcina cukrowa i bambus* 

Trąbka akustyczna cz. słucho¬ 
wa — i>. Głuchota. 
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Trąboróg cz. Trąbka Trytona— 

mięczak brz ucho nogi; ma skorupo wrze¬ 
cionowatą o szerokich skrótach, z któ¬ 
rych ostatni jest pokuty, w prążki biało 
i brunat no- 
plamisto ; o- 
twór barwy 
ciolistoj 
2292), 

dujesi/j w mo¬ 
rzu tfródzie- 
ninein i ocea- 
nio Atlantyc¬ 
kim. Odlft- 
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Trąboróg (długość 
50 cm.). 


nmwszy cienki szczyt skorupy, można 
na niej trąbić. Starożytni używali jej, 
jako trąby;' z nią wyobrażany bywa Try¬ 
ton. 

Trąby lądowe i morskie są to 

cyklony (ob.) na mniejszą skalo. Cyklony, 
tor muły , trąby różnią sio tylko silą i roz¬ 
ległością. ogarnianych obszarów. Trąbom, 
równio jak tornadom towaizyszą: deszcz, 
grad, błyskawico, grzmoty i pioruny. 
Trąby tworzą się przeważnie przy spo- 



Fig. 2203. Trąby morskie. 


kojnem i silnie ogrznnom powietrzu, są 
'vięc własnością pory skwarnej. Chmu¬ 
ra burzliwa przy trąbie morskiej, przy¬ 
biera postać lejkowatą, mniej więcej wy¬ 
dłużoną; podstawą swoją dotykając mo¬ 
rza, podnosi falę, która zdaje się tworzyć 
jakby jej dolną połowę (fig. 2203). 

Trąd — choroba zaraźliwa, wywołu¬ 
je plamy, strupy i rany na skórze; poczcin 
ogólne zakażenie krwi i wycieńczenie po¬ 
woduje zgon nim dotkniętego. Chorzy 
bardzo cierpią; nie mogą ani siedzieć, 
mii stać, ani jeść, ani brać przedmiotów; 


wyglądają też jak starcy wyniszczeni. 
Wyleczenie zdarza się ty i ko wyjątkowo. 

Trąd rzepakowy — mały owad 
błonkoskrzydły z rodziny pilarzów, czcr- 
j wono-żólty; przed karcze, głowa, końce 
1 rożków i stopy czarne (fig. 2294). Żywi 
się sokiem 
kwiatów; jaj¬ 
ka składa na 
liściach rze¬ 
paku i in¬ 
nych krzyżo¬ 
wych, które Fig. 2201. Trąd rzepakowy 
pierwej naklu- (długość 0,8 cm.). 

wa pokladel- . 

kiom. Larwy szaro-ziclone, ogryzają li¬ 
ście; w poczwarkę przekształcają się w 
ziemi, otoczywszy się oprzędem. Szko¬ 
dliwy. 

Trądzik (Acnc) — lekka choroba 
skórna, występująca najczęściej na twa¬ 
rzy, pod postacią drobnych, czerwonych 
pryszczyków, bardzo wolno ropiejących. 
Leczenie wymaga zachowania surowej 
dyofcy, unikania kawy, wina, piwa, wód¬ 
ki nadto stosowania maści mcrkuryal- 
nych i siarkowych. Zaczerwienienie no¬ 
sa (u pijących), jest jedną z łagodniej¬ 
szych postaci trądziku. 



Trepanacya — operacya chirurgi¬ 
czna, polegająca na wywierceniu za po¬ 
mocą instrumentu świdrującego (trepan), 
prawidłowego otworu w kościach, a szcze¬ 
gólnie w czaszce, celom wypuszczenia 
substnncyi chorobliwych, zebranych we¬ 
wnątrz pod kośćmi (ro¬ 
py, obcych ciał, odłam¬ 
ków kości, krwi). Naj¬ 
częściej wykonywają le¬ 
karze tą opcracyę przy 

ropniach mózgowych, 

grożących paraliżem lub 
śmiercią. 

Trepang — p. 

Strzy kwa. 

Trędownik — ro¬ 
dzaj roślin zielnych, z 
rodziny trędownikowa- 
t.ych, o niemiłym zapa¬ 
lili. T. pospolity (fig. 

2295), o łodydze wznie¬ 
sionej, ostro l-ro kąt ngj, 
liściach naprzeciwle¬ 
głych, jajowatych, koń- 



wnik po$polIty(wy- 

sokośc 0,(30-1,26 m.). 
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czystych, kwintach drobnych zielono¬ 
żółty cli, CLsawo-nabiogniętyełi; są one 
zebrane w wiechy. Owoc torebka dwu¬ 
komorowa. Pospolity po łanach, kolo 
potoków i t. ]). Dawniej używany w 
skrobi lach i chorobach skórnych. 


Trędownikowate — rodzina roślin 

dwu liście n / o wy eh , zrosłoplatkowych; koro - 
na pięcio-dziclna, nicumiarowa; pręci¬ 
ków 5; zawiązek dwukomorowy o licz¬ 
nych zalążkach. Należą tu niektóre ro¬ 
śliny lecznicze, jak napar sinica; więk¬ 
szość jest nieużyteczna ( trądownik , prze¬ 
tacza i k\ pszenice i inne). 

Triasowa formacya — p. Po¬ 
kłady. 


Trieur przyrząd, którego celem 
jest oczyszczanio zboża od obcych nasion, 
mających nieco mniejszą wielkość od 
ziaren zboża, które przy pomocy sit od¬ 
dzielić się nic dają. Jest to cylinder 
blaszany opatrzony dołkami, któro są 
nieco większo od ziaren chwastów, a nie¬ 
co mniejsze od przeciętnej wielkości ziarn 
zboża. Jeżeli 

wewnątrz ta- Vl> ] 

kiego cylin- 
dra (część je- 
go przekroju 
uwidoczniona 
na lig. 2290), 
obracającego 
się wolno, bę¬ 
dziemy sypać 
Czyszczoń c 
zbożo tak, aby Fig- 220f>. 
ono tworzyło 
niezbyt grubą 
warstwę, wówczas okrągłe ziarna zanie¬ 
czyszczeń (kąkolu, groszków) kryć się bę¬ 
dą w dołkach, podczas gdy ziarno będzie 
się po nich przesuwało. Nawet jeżeli ziar¬ 
no u w lęgnio (jak w miejscu a)^ to dzięki 
swej nodłużnoj formie, będzie wystawało 
z dołka, skąd jc wydobędą inne ziarna, 
przesuwając się. Uwięzie w dołkach 
ziarna przymieszek, przy obrocie cylin¬ 
dra podnoszą się ku górze (ziarna zboża 
zsuwają się i pozostają ciągle na dnie); 
następnie, kiedy dojdą do wysokości (b), 
przy której w dołkach utrzymać się nic 
mogą, wtedy spadają ale już w osobną 
rynienkę (c), która prowadzi je do oso¬ 
bnego wylotu; oczyszczono zbożo wy¬ 
pada innym otworem. Trioury h kombi- 


Przoclęcfo szomnly- 
czno irioura (objuśnłrnlo w li'k- 

win). 


nownne są z sitami różnej gęstości, które 
oddzielają drobne ziarna chwastów, pia¬ 
sek itd. Wówczas przyrządy takie zowią 
się sortownicami, sortownikami. Wiel¬ 
kość dołków triourn powinna być zasto¬ 
sowaną do rodzaju zanieczyszczenia: przy 
oddzielaniu kąkolu, średnica dołków win¬ 
na mieć około 4 do 5J mm.; przy grosz¬ 
ku, wyce — (i do Oj mm. 

Trifylin —■ bardzo rzadki minerał, 
w którego skład oprócz kwasu fosforo¬ 
wego, tlenku żelaza, tlenku manganu 
oraz niewielkich ilości potasu i sodu, 
wchodzi lityn (ob.j. Występuje w natu¬ 
rze w postaci bezkształtnych mas lub 
agregatów krystalicznych; posiada połysk 
tłusty, kolor ziclonawo-szary z niebie- 
slcicmi plamkami. Występuje w niektó¬ 
rych miejscowościach w Ha wary i, Sta¬ 
nach Zjednoczonych. Wydobywają z nie¬ 
go lityn. 

Troakar — narzędzie chirurgiczne 
w postaci sztyletu w rurce, slużąco do 
przebijania brzucha (skóry i żołądka), 
u bydła dotkniętych odęciem (ob.), w ce¬ 
lu wypuszczenia gazów. 

Trociniarka — p. Drzcwojad. 

Troć cz. Łososiopstrąg - ryba 

łososiowata, zajmująca miejsce pośrednio 
między łososiem a pstrągiem; szaro-nic- 
bicSka na grzbiecie, srebrzysta w czarne 
plamki po bokach. Mieszka w morzach 
strefy umiarkowanej i zimnej. Sposób 
życia, jak łososiu; tak samo odbywa wę¬ 
drówki; mięso również cenione. 

Trojeść — p. Askkfiia. 

Trójkąt figura geometryczna; 
jest to część płaszczyzny, ograniczona 
trzema odcinkami linii prostych A B, 
B O, > O A (lig. 2297 T). Odcinki to zo¬ 
wią się bokami trójkąta, zawarte między 
niemi kąty — kątami trójkąta (/^ABO, 
/LBOA, /_OAB), zaś icli wierzchołki (A, 
B, O) — wierzchołkami trójkąta. Każdy 
trójkąt ma trzy wierzchołki, trzy boki 
i trzy kąty. Przyjąwszy jeden z boków 
(np. BO) za podstawą trójkąta, wówczas 
prostopadła (AD), wykreślona do pod¬ 
stawy z przeciwległego jej wierzchołka 
(A), zowie się wysokością trójkąta. T, któ¬ 
rego wszystkie trzy boki są różnej dłu¬ 
gości zowie się rótnobocznym. (II fig. 
2297), posiadający dwa boki równo — 
równoramiennym (III), trzy równo*— ró¬ 
wnobocznym (1). T., którego wszystkie 
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trzy kąty są ostre, zowie się osłrokąłnym 
(III), którego jeden kąt (A) jest prostym 
— prostokątnym (IV), którego jeden kąt 
jest rozwartym (A)— rozwartokątnym (II). 
Główne własności trójkąta: suma wszyst¬ 
kich kątów (wewnętrznych) trójkąta ró¬ 
wna sic dwóm kątom prostym; każdy 
z boków trójkąta jest mniejszym od su¬ 
my dwóch pozostałych; powierzchnia 
trójkąta równa się połowic jego pod sta¬ 
wy, pomnożonej przez wysokość. Trój¬ 
kąt jest określony, to jest wszystkie jopo 
własności są znane, wszystkie jego części 
mogą być wyliczone, jeżeli znamy wielkość 
bądź: 1) dwóch jego przyległych boków 
i kąta między niemi zawartego; 2) jedne- 



2297. Trójkąt (objusirionio w l.okśuio). 


go boku i obu kątów przylegających 
do niego; U) trzech boków; 4) boku, ką¬ 
ta przyległego i kąta przeciwległego; G) 
dwóch boków i kąta leżącego naprzeciw 
dłuższego z tych boków. Trójkątom sfe¬ 
rycznym (fig, 2207 V), zowie się część po¬ 
wierzchni kuli, ograniczona lukami jego 
kół wielkich (p. ICuln). Posiada on ró¬ 
wnież boki (AM, BO, CA), wierzchołki 
(A, B, C) etc. Własności ma inno niż 
trójkąty na płaszczyźnie, zowiącc się 
35 tego powodu trójkątami płaskiemu Trój¬ 
kątami specyałnię zajmuje ftię frygom - 
metry a: plaskiemi — trygonometrya pła- 
ska , sferycznenii — t-ya sferyczna. 

T rójkątowanie — p. Miernictwo . 
Trójliść — p. Bobrek trójlistny. 
Trucizny — są to szkodliwo sub- 
R tancyo chemiczno, wywołujące po wpro¬ 
wadzeniu i cli do organizmu bardzo cięż¬ 
kie objawy, zwane otruciem. Trucizny 
dzielą się na: drainiące (kwasy, alkalia, 
metale), narkotyczne (morfina, chloral, 



chloroform, bcladonn, kodeina, opium 
i t. d.), na rkotyczno-ostre i septycznc (ja¬ 
dy zwierzęce, jad trupi, zakaźne substan- 
cyo chorobotwórcze). 

Trufla — jest grzybem podziemnym 
mięsistym, którego zarodniki zamknięte 
są wewnątrz tkanek i kiełkują dopiero 
po ich zniszczeniu (fig. 2298). Kształtu 
nieforemnego, o powierzchni skórzastej, 
czarny gdy jest dojrzały, ma wewnątrz 
białe żyłki. Są odmiany szare, fijolctowc 
i białe. Dojrzewa w jesieni 
i nabiera wtedy charakte¬ 
rystycznej woni; rośnie w 
ziemi na głębokości kilku 
cali, w lasach pod cienieni 
dębów i kasztanów. T-c 
znajdują przy pomocy psów, 
które odszukują je węchem. ] r 
Uprawiają je w niektórych Trufla, 
miejscowościach Francy i; w 
tym celu zasiewają w gruncie lekkim żo¬ 
łędzie, zebrano w miejscach gdzie rosną 
trufle i posiadające na sobie ich zarodni¬ 
ki; gdy dęby dorosną do tej wielkości, 
że zaczynają dawać cień dostateczny, ho¬ 
dowcy otrzymują obfite zbiory trufli. 

Trupia główka — duży motyl z ro¬ 
dziny zmierzchnic, największy z europej¬ 
skich (fig. 2299). Ciało urn grube, po¬ 
rosłe wioska¬ 
mi, rożki krót¬ 
kie; skrzydła 
wązkio a dłu¬ 
gie: przednie 
ciemno - bru¬ 
natne w żółto 
plamki i prąż¬ 
ki, tylno po¬ 
marańczowo - . . 

żółte z dwiema czarncmi przepaskami; na 
plecach żółta plama w postaci trupiej 
głowy. Gą> 
sicnica 13 cm. 
długa , zielo¬ 
no - żółta, po 
bokach z uko- 
śnemi niebie¬ 
ski oni i prążka¬ 
mi , schódza¬ 
ceni i się na 
grzbiecie, i z 
rogiemna koń¬ 
cu ciała (fig. 

2300). Motyl lata w czerwcu i wrześniu 
o zmierzchu; może wydawać żałosny 



Tig. 2299. Trupia główka owml 
doskonały (dlugosd 5—0 cm., 
sląg skrzydeł U -12 cm.). 



Fig. 2800. Trupia główka—lisz¬ 
ka (długość 113 cm.). 
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glos (jedyny z motyli). Liszka żywi się 
liśćmi z kartofli, marchwi, jaśminu i t. p.; 
zjawia się jednak zawsze bardzo nielicz¬ 
nie i żadnych szkód nie zrządza. 

Truskawka c/. Poziomka wyso¬ 
ka — roślina z rodziny różowatych, 
spokrewniona z poziomką, zielna, tiwafa, 
o liściach dużych, trójpalezasto-dzielnych, 
nieco włosistych (fig. 2301). Kośnie cza¬ 
sem dziko po lasach liściastych i zaroślach 
niezbyt zacienionych, zwłaszcza górzy¬ 
stych (Ojców, Pieniny), miejscami na ró¬ 
wninach (Ukraina). 

Często bywa 1 lodo¬ 
wana w ogrodach. 

Wytworzyła mnó¬ 
stwo odmian. Oso¬ 
bne gatunki stano¬ 
wią (również w licz¬ 
nych od mianach): 'J\ 
wirginijska czyli wiel¬ 
ka czerwona . o owo¬ 
cach wczesnych; po¬ 
chodząca z Ameryki 
pół nocnej. 7\ a na na - 
sowa czy 1 i wielkokwia- Fig. 12)10’.. Truskawka. 
towa , ma owoce bar¬ 
dzo szerokio, kształtu zwykle nieprawi¬ 
dłowego, często rozdwojone, o zajmchu 
ananasowym, bardzo soczysto i smaczne. 
Owocuje późno; pochodzi z Surynamu. 
T. chilijska czyli olbrzymia ma jeszcze 
większe owoce, czerwonawe lub białawe, 
Hlabcj woni i wodniste, mniej smaczno 
niż u poprzedniej; z Obili. 

Truszczelina — rodzaj roili 11 /.li- 
cznej rodziny strąkowych. Jest to krzew 




Fig. 2002. Trusiozelina. 


wysoki, o liściach nieparzysto - pierza¬ 
stych, kwiatach, zebranych w grona, 


i strąkach bardzo wydętych, pękających 
z trzaskiem za naciśnięciem (fig. 2302). 
7\ drzewkowata , dorastająca do 5 m. wy¬ 
sokości, o kwiatach żółtych. Kośnie dzi¬ 
ko w Europie południowej, u nas w ogro¬ 
dach. 7\ krwista , niższa, o kwiatach 
briidno-czerwonych, rośnie również w o- 
grodach; pochodzi ze Wschodu. 

Truteń p. Pszczoły . 


Tryangulacya — p. Miernictwo . 
Trybula, Trzebula, Trybulka — 

rodzaj roślin z rodziny baldnszkowych. 
7'. leśna (fig. 2303), ma łodygę wysoką, 
gałęzi«tą, od dołu poro¬ 
słą wioskami, liście 2— 

3 razy pierzaste, kwiaty 
żóltnwo-bialo; pospolita 
po brzegach lasów i ląk. 

T. ogrodowa czyli try¬ 
tmika, znacznie niższa 
(00 cm.), o mocnym za¬ 
pachu, kwiaty białe. Ko- 
chodzi z Europy połu¬ 
dniowej, u nas czasami 
zdziczała; uprawia się w 
ogrodach; młodych list¬ 
ków używa się do przy¬ 
praw kuchennych. Try- 
b u łka główkowa \ \ a loży 
do osobnego rodzaju i 
bywa uprawiana dla ja¬ 
dalnych główek korze¬ 
niowych. 



Fig. 2U0II. Trybula. 


Tryby — p. Kola zębate. 


Trychina, Włośnica, Włosień 

robak z rzędu nicieni, golem okiem tru¬ 
dno dostrzegalny; ma ciało, jak wiosek, 
cienkie (lig. 2304). 
mieszkają, w kiszce 
cienkiej człowieka 
i różnych zwierząt 
(zwłaszcza świni, 
szczura, myszy, psa, 
kota i t. d.) i latu 
sio rozmnażają. Mło¬ 
do wędrują po ciule 
(sposób, w jaki ją 
odbywają nio jest do¬ 
kładnie wiadomy) i 
ostatecznie dostają 
się do mięśni, w których wywołują cho¬ 
robliwy stan - . W mięśniach młode try- 
cliiny zwijają się sprężyno wato i otacza- 


Dorosle trychiny 



Fig. 2B01. Trychlny w 
mięśniach wloprza (dłu¬ 
gość (),JJ (im,). 
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ją przejrzystą torebką, która następnie 
wskutek zwapnienia traci swą przezro¬ 
czystość. W tym stanic młode trycliiny 
mogą przebywać cale lata, ale dalej ro¬ 
zwijać się nie mogą, dopóki się nie do¬ 
staną do żołądka jednego z wyżej wy¬ 
mienionych gospo(inrzy } co możo nastą¬ 
pić jedynie w ten sposób, że człowiek 
lub które z tych zwierząt spożyje mięso 
zawierająco trycliiny. Mięso w żołądku 
zostaje strawiono a młode trycliiny roz¬ 
wijają się dalej i wkrótco wydają potom¬ 
stwo, które zaczyna wędrować po ciele 
gospodarza. Wędrówka trychin przy¬ 
prawia człowieka o dolegliwe choroby 
a częstokroć nawet i o śmierć. Zwykle 
powodem zarażenia się bywa zjedzenie 
surowej wieprzowiny; dobre gotowanie 
lub pieczenie zabija trycliiny bezwzglę¬ 
dnie; wędzenie i solenie jest mniej pe- 
wnem. Świnic zarażają sio najczęściej, 
zjadając szczury. 

Trygonometrya —p. Georndrya. 
Tryk — p. Owca. 

Trylobity ( Trójlatowcc) — zwie- 
rzęta kopalne, należące do gromady sko¬ 
rupiaków (lig. 2305). Wielkość ich by- 
hi wogóle nieznaczna: 3—4 cm., wyjąt¬ 
kowo 20—30 cm. Ciało ich składało się 
y ‘ (i—20, a czasami więcej obrączek, prze¬ 
dzielonych dwiema bruzda¬ 
mi podlużnemi na trzy pla- 
ty. Prócz togo w kierunku 
od przodu ku tyłowi wslco- 
rupie ich można również od¬ 
różnić trzy części: tarczę fi#. 2305 . 
głowową (głowo tul ów), od- Trylobit (<Uu- 
włokową i ogonową. Ska- w,l *) ł 

mienialości trylobitów znaj¬ 
dujemy, poczynając od fonnocyi kana¬ 
dyjskiej; najbujniejszy ich rozwój przy¬ 
pada na górny sybir, poczerń ilość ich 
^niniejsza się coraz bardziej i ostatecznie 
kończy się na fornmcyi węglowej, w któ¬ 
rej znajdują się już tylko nieliczne ga¬ 
tunki. Ogółem poznano przeszło 1,000 
gal linków. 

Trypla — minerał, utworzony prawie 
z samych pancerzy okrzemek (ob.). Skła¬ 
da się przeważnie z krzemionki. .Jest to 
szara, chuda, pod palcami ostra ziemia, 
która napojona wodą mięknie, łatwo ró¬ 
wnież uciera się nu proszek; w ogniu 
bieleje i twardnieje ale się nio topi. ltoz- 
larta na proszek, używa się do polero¬ 


wania metalów, szkła, kamieni, do wy¬ 
robu sztucznych kamieni szlifierskich 
etc. Pospolita w Czechach, na Mora¬ 
wach, Węgrzech, Saksonii. 


Tryskacz czyli Ogórek ośli — 

roślina zielna z rodziny dyniowatych, 
o łodydze ścielącej się, liściach grubych, 
po marszczony eh; kwiaty blado-żółto (fig. 
230(3); owoce 
kształtu ogór- 
ka, ale mniej- ‘ 
szc, żóltawo- 
zicłonc, po 
dojrzeniu za 
najmniejszem 
dotkn ięciem 
odrywają się 
od szypułki i 
przez otwór 
stąd powstały, 
tryskają ciecz 
kleistą wraz 
z nasionami. 

Należy wów¬ 
czas uważać, 
żeby ciecz ta 
nie dostała sio 
do oczu. Ma 
ona smak 

gorzki, jak i cala roślina i dawniej była 
używana w medycynie. T. rośnie dziko 
w Europie południowej, u nas czasami 
w ogrodach, jako osobliwość. 



Fijr. 2!*K>. Tryikioi (lodygn dl. 
do 1,5 iii., owoc dl. fl cm.), 


Tryton cz. Traszka — plnz ogo- 

niasty, spokrewniony z salamandrą. Ma 
ciało wydłużone i długi ogon spłaszczo¬ 
ny z boków. Na wiosnę samcom wyra- 



Fig. 2307. Tryton większy: samico z grzebieniem 
i sumień (ilt. i u cm.). 


sta ząbkowany grzebień skórny wzdłuż 
grzbietu. T-y mieszkają w wodach słod¬ 
kich stojących lub wolno płynących; 
często wychodzą na ląd, ale tam poru¬ 
szają się niezgrabnie, podczas gdy w wo- 











TUZ 


044 


TUZ 


dzic pływają bardzo zwinnie. Żywią się 
wodncmi stworzeniami, ale pożerają, się 
także wzajemnie. Zimę spędzają w uśpie¬ 
niu na lądzie pod kamieniami, korzenia¬ 
mi i t. p. Jajka składają na rośliny wo¬ 
dne; kijanki ich, podoi mc do żabich, żyją 
wyłącznic w wodzie. T-y nadają się do 
hodowli w nk wary ach. Krajowe: 71 ivięk- 
szy (fig. 2B07), brunatny, w czarno i bia¬ 
łe plamki, ze skórą chropawą. T. mniej¬ 
szy, prawic dwa razy mniejszy, najpospo¬ 
litszy u nas, ze skórą gładką, oliwkowo- 
zicloną w ciemniejsze paski i plamy. T, 
górski , niebieskawy, popielaty lub bru¬ 
natny, w ciemne plamy. 

Trzcina— rodzaj roślin z rodziny 
traw, o wysokiej, pustej łodydze, z dużą 
wiechą kiosków na szczycie. Różne ga¬ 
tunki trzciny właściwo są przeważnie 
krajom ciepłym. W Europie środkowej 
rośnie T % pospolita na brzegach stawów, 
lakach bagnistych 
i t. ]). (szuwary). Ło¬ 
dyga jej na szczycie 
na wysokości 1,25— 

5 ni. przeszło ma 
W fochę gnłęzistą bru¬ 
natną lub żółtawą 
(lig. 2308). Używa 
się jej przy kryciu 
dachów, budowlach, 
na opal, maty i t. p.; 
młodo liście nadaja 
się na paszę, wiechy 
na suche bukiety. 

Większą od pospo¬ 
litej jest T, laskowa, 
rosnąca nu pobrzożu 
morza ' Śródziemne¬ 
go, dosięga prawie 7 
m. wysokości; z ło¬ 
dygi jej robią się laski, instrumentu mu¬ 
zyczne, cybuchy i t. p. W ogrodach ho¬ 
dują ją jako roślinę ozdobną. Liście ma 
szerokie, kwiaty tworzą wiechę purpuro¬ 
wej barwy. Pod nazwą trzciny hiszpań¬ 
skiej, znano są łodygi palmy z rodzaju 
Rotang (ob.). 

Trzcina Pampasu — p. Gynr- 
rtnm. 

Trzciniak — ptak wróblownty (fig, 
2309), z rodziny pokrzewnk, nieco więk¬ 
szy od skowronka; o ciele wysmukleni, 
głowie podługowatoj i dziobio równej 
z nią długości; ogon klinowaty, skrzydła 



Fig. 2M. Trzclnn po¬ 
spolito. 


spiczaste, miernie długie, nogi silne. 
Upierzenie z wierzchu rudawo-szarc, od 
spodu biała¬ 
wo - p 1 o w e. 

Gnieździ się w 
trzcinach i ło¬ 
zach po brze- 
gacli wód; 
gniazdo bu¬ 
duje starannie 
i mocno w 
kształcie wal¬ 
cowatego wor¬ 
ka. Żywi się o- 
wudami. Glos 
machrapliwy. 

U nas prze¬ 
lotny. 

Trzcino- 
palma - p. "* 2 “* 

Rolang . 

Trześnia, Czereśnia albo Wiśnia 

ptasia — gatunek wiśni. Drzowo dość 
wysokie, o korze szaro-brunatnej, li¬ 
ściach podłużnio jajowatych, omszonych 
pod sondom; kwiaty śnieżno-białe, zebra¬ 
ne w baldaszki; owoce kuliste, w stanie 
dzikim drobno, czerwone, soczyste, słod¬ 
kie, z dużą pestką i fijolctowym sokiem; 
jadalne. T. jest pospolita w lasach li¬ 
ściastych Europy południowej i środko¬ 
wej; u mis przeważnie w południowych 
częściach kraju. Drzewo barwy czerwo¬ 
nawej, zdatne na wyroby tokarskie i sto¬ 
larskie; jako opal mało warte. Odmiany 
szlachetno hodowane w ogrodach, mają 
owoco dorównywająco wielkością wi¬ 
śniom, zawszo słodkie, barwy czerwonej 
ciemnej lub jasnej albo żóltawo-binle. 

Trzewia — ogólna nazwa dla orga¬ 
nów trawienia, zawartych w jamie brzu¬ 
sznej człowieka i zwierząt (ob. Kiszki, 
Żołądek, Wątroba etc.). 

Trzę8i(lło — rodzaj prostych ro¬ 
ślin, mikroskopijnie drobnych, należą¬ 
cych do sinorostów (fig. 2310). T. two¬ 
rzy nitki, złożono paciorkowato z komó¬ 
rek kulistych. Nitki te, rozrastając się, 
tworzą galaretowate, splatane kłębki lub 
datki niekształtne, do ó cm. w średnicy, 
>urwy zielonkawej. Rosną na ziemi wil¬ 
gotnej, miedzy mchom, w wodzie, niektó¬ 
re wchodzą w skład porostów. Rosnąco 
na lądzie w ezasio suchym kurczą się 
i są bardzo trudno do spostrzeżenia, ale 
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po deszczu pęcznieją nagle i odraza rzu¬ 
cają się w oczy. Rozmnażają się w ten 
sposób, iż dostawszy sic do wody, nitka 



Kig. 2!U0. A —Trzęaidlo (nntiimliin wielkość); B— 
nitka splątana (znacznie powiększona). 

trzęsidla rozpada się na mnóstwo części 
(rucliliwek), z których każda, rozrastając 
się, daje początek nowej nitce i kłębkowi. 

Trzęsienie ziemi - w wielu miej¬ 
scowościach lądy mają ruch nieznaczny, 
dający się dostrzedz dopiero przez wielo¬ 
letnie obserwacye. Tak północne wy¬ 
brzeże Europy od kilku stuleci podnosi 
się stopniowo mr 1 centymetr w ciągu 
roku. Ruchy te jednak nie zawsze są 
tak powolne. Niekiedy występują gwał¬ 
towne trzęsienia ziemi \ opustoszające cale 
kraje. Jeżeli zdarzają się pod dnem 
oceanu, sprawiają wystąpienie morza 
z brzegów i ogromne zalewy. Trzęsienie 
ziemi poprzedzają prawie zawsze głuche 
szumy, podziomno huki, często dające się 
dyszeć na długo przed wlaściwcm trzę¬ 
sieniem. Później następuje samo trzę¬ 
sienie. Gwałtowne wstrząśnienia mogą 
zburzyć cało miasta. Przyczein często 
tworzą się szczeliny w ziemi, wynoszące 
do (J00 stój) Szerokości. Trzęsienia zie¬ 
mi rozciągają się niekiedy na znaczną 
przestrzeń, najczęściej wszakże bywają 
ograniczone. Przyczyna icli nic jest zna¬ 
na; są one w blizkim związku z działa¬ 
niom sil wulkanicznych, chociaż bywają 
trzęsienia ziemi tam, gdzio wulkanów 
niema wcale. Do notowania wstrząsu icń 
i ruchów (falowania) powierzchni ziemi, 
podczas trzęsienia, służą seismometry, 
seismografy; wskazują ono również kie¬ 
runek lal, a więc i miejsce, z którego 
trzęsienio ziemi rozeszło się. 

Trzmiel — owad błonkoskrzydły, 
spokrewniony z pszczołą; ma ciało krę¬ 
pe, gęsto włochate (fig. 2311). Żyje jak 
pszczoła w rojach, złożonych z wielu su- 



Fig. 231 h Trzmiel ziemny 

(dlugość 1,5—2,5 cni.). 
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mic (królowych), samców i robotnic, 
ogółem jednak nie więcej nad kilkaset 
osobników w ro¬ 
ju. Trzmiele za- 
k 1 a dają gniazda 
pod ziemią, lepią 
komórki z wosku, 
zaopatrują je w 
miód i pyłek, ale 
komórki icli są 
mniej prawidło¬ 
we, a miód gor¬ 
szy, niż u pszczół. W jesieni samce 
i robotnice giną; zimują tylko samice, 
które na wiosnę dają początek nowemu 
rojowi. T. ziemny , czarny, włoski z przo¬ 
du przcdkarczn: na drugim pierścieniu 
odwłoka żółte, koniec odwłoka biały; je¬ 
den z pospolitszych gatunków u nas. 

Trzmielina — krzew, dość rozpo¬ 
wszechniony w Eu¬ 
ropie, o owocach pa¬ 
so wy di, w kształcie 
biretu (fig. 2312). Je¬ 
den z gatunków — 
trz m ic lin a eu ropejska , 
spotyka się u nas w 
zaroślach i na ży¬ 
wopłotach ; drewno 
jego zwęglone w zam¬ 
kniętych naczyniach, 
daje węgiel do ry¬ 
sowania. Niekiedy 
używają węgla tego 
przy fabrykncyi pro¬ 
chu. 

TrznadBl — ptak wróblowaty z ro¬ 
dziny łuszczaków, 
wielkości wróbla (fig. 

2313); upierzenie bru¬ 
natno, głowa, pierś 
i brzuch cylrynowo- 
żółte; dziób krótki, 
górna jego część węż¬ 
sza i niższa niż dol¬ 
na. Krajowy: latem 
przebywa w gajach 
i zaroślach, na zimę 
zbliża się do mie¬ 
szkań. Gnieździ się 
nizko w krzakach Fig. 2H1H. 
lub na ziemi; żywi 
się owadami i ziarnami. 

Trzon — W anatomii człowieka to 
samo co kadłub; w botanice to samo co 



Fig. 21112. Trzmielina. 



Trznadel 

(długość 10 cm.). 


Kucyk lopntlyci lluulrowium wiadomości pożyteczny cli. 
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klodzina (ob. Pęd); w architekturze jest 
to część kolumny (ob.); w maszynach 
trzonem zowie się cienki okrągły walec, 
poruszający się w kierunku swej długo¬ 
ści (ob, Maszyna parowa); T. w piecach 
jest płyta z żelaza, z cegieł, ogrzewana 
ogniem z pod spodu, a przeznaczona do 
ogrzewania, wysuszenia, wypalania po¬ 
stawionych na niej naczyń, przedmiotów. 

Trzpiennik — duży owad błonko¬ 
skrzydły, z grupy rośliniarok, z walco¬ 
watym przyrośniętym odwłokiem, z wy- 
stającem pokłudełkiem u samic (fig. 
2314); głowa i tułów czarne; odwłok 
u samicy żółty z czarnym środkiem, 
u samca żół¬ 
to - czerwony. 

Żywi się so¬ 
kiem drzew 
lub jagód. Sa¬ 
mico wiercą 
dziurki pokłu- 
delki cm w 
drowniodrzow 
iglastych i 
składają tam 
jajka. Larwy 

toczą chodniki w drewnie i żyją tam do 
dwóch lat; wydostają się nieraz na swo¬ 
bodę dopiero wtedy, gdy już z drzewa 
zrobiono jaki sprzęt. Szkodliwe. 



I^Jg. 2811. Trzplonnlk (dlugośi' 
2,5—8,0 cm.). 


Trzustka oz. Gruczoł podżołąd- 

kOWy jcsl. to gruczoł podoimy z bu- 
dowy swej do gruczołów ślinowych; znaj¬ 
duje się tuż pod żołądkiem (od tyłu). 
Długość jej wynosi 14—10 centymetrów, 



Kig. 2815. Trzustka, (u- -dwimusInlnO. 


grubość nieznaczna (fig. 2315). Wydzie¬ 
la ona sok trzustkowy, który wlewa się do 
kiszek cienkich przez specyalny przewód. 
Sok ten jest bezbarwny, gęHtawy i zawie¬ 
ra fermenty trawienne (ob. Trawienie). 

Trzymonaw czyli Potlnawka 

niewielka ryba koścista miękkoplctwa 
(fig. 2310); na głowie ma tarczę owalną 
z 18-n poprzecznej ni ssa wicami; przy po¬ 
mocy tej tarczy przytwierdza się do dna 


stalków ornz do brzucha rekinów i w ten 
sposób odbywa podróże. Zamieszkuje 
ocean Atlantycki i morze Śródziemne; 
żywi się drobnemi rybkami. 



J'ig. 28LG. Trzymonaw (dl. 80 unO. 

Tsetse — p. Mucha . 

Tuba — służy do przesyłania głosu 
na niewielkie odległości. 

Jest to rura blaszana, for¬ 
my ostrokręgowej, zaopa¬ 
trzona w węższym końcu w 
munsztuk, w szerszym zaś 
zakończona lejkiem. Falo 
głosowo, przechodząc przez 
nią, odbijają się wielokrot¬ 
nie od ścian, nic rozprasza¬ 
jąc się wo wszystkich kie¬ 
runkach, znakomicie po¬ 
większają natężenie, przez 
co mogą być dosłyszane na 
znaczną odległość. Tuba, 
tej formy, co na rysunku 
(fig. 2317), jest używaną 
przez marynarzy w wypad¬ 
kach, kiedy trzeba prowa¬ 
dzić rozmowę z odległości. 

W wielu domach istnieją 
długie blaszane rury, prze¬ 
chodzące po 
ścianach i łą¬ 
cząco parter 
z wyższe mi 
piętrami. Te¬ 
go rodzaju 
tuby, stale, 
takżo dosko¬ 
nało przeno¬ 
szą glos, słu¬ 
żą przeto za 
wygodny śro¬ 
dek do poro¬ 
żu miewania 
się. Przy po¬ 
mocy takich 
samych tub 
porozumiewa¬ 
ją, sic. kapi¬ 
tan, stojący 
na mostku, sternik u steru z maszynistą, 
znajdującym się pod pokładom. 



Klg. 2318. Tuboroza, 
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Tuberkuły to samo co i gruzcł- 
ki suchot płucnych cv. co gruźlica (ob. 
Suchoty płucne). 

Tuberoza — roślina z rodziny //- 
iłowatych, hodowana w ogrodach i cie¬ 
plarniach dla pięknych białych kwiatów 
o milej woni (fig. 2318). Rozmnaża się 
z cebul. 

Tuf wapienny p. Wapien . 

Tuja czyli Żywotnik drzewko 
szyszkowe , podobne z postaci do cypry¬ 
su, pochodzące z chłodniejszych części 
Azyi i Ameryki, gdzie wyrasta do wy¬ 
sokości drzew i tworzy lasy; niektóre ga¬ 
tunki sadzą u nas w parkach i ogrodach 
dla ozdoby. Drewno T-i bardzo mocne, 
nadaje się do delikatnych robót. Liście 
używają się czasem w lecznictwie. 

Tukan — p. Picprzojad. 

Tul — bardzo rzadki pierwiastek 
chemiczny, jeszcze niedokładnie pozna¬ 
ny. Symbol jego chemiczny Tm. 

Tulipan roślina z rodziny lilio¬ 
wa tych, pochodząca 
z Ku ropy poi ud n. 
k w i at w i cl k i ,k i cl i cho - 
waty, barwy rozmai¬ 
tej (fig. 2319). Od- 
dawna hodują się 
tulipany po ogro¬ 
dach w rozmaitych 
odmianach. Szcze¬ 
gólnie łubiane są w 
1 lolandyi, gdzie han¬ 
del bulwami ich jest 
bardzo znaczny. 

T ulipanowiec 
m. Drzewo tulipa¬ 
nowe — okazale, 
galęziste drzewo z ro¬ 
dziny bobrownikowa- 
tyeli (ob. Magnolia); 
liście ma wielkie, trójlatowc, podobne nie¬ 
co do liści klonu; kwiaty duże, żółte lub 
zielono, podobne z kształtu do tulipano¬ 
wych (fig. 2320). Rośnie dziko w Sta¬ 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej, 
u nas hodowany w ogrodach. Kora za¬ 
wiera garbnik oraz inno składniki o sma¬ 
ku gorzkim i używana bywa jako su- 
rogat chiny oraz do garbowania skór; 
drzewo nadnjo się na wyroby tokarskie. 

T ułÓW — to samo co kadłub (ob.). 



K1«. 2JitH. Tulipan (wy¬ 
sokość rośliny 2 Hlojiy) 


Tumak — p. Kuna. 
Tumory — p. Guzy. 



Fig. 2320. Liść i kwiat tulipanowca. 

Tundra — Wiecznie zamarzło błoto 
na Syberyi, znajdujące się na nizinach, 
które stosunkowo niedawno wynurzyły się 
z pod powierzchni morza. Przez znacz¬ 
ną część roku tundra jest pokrytą gru¬ 
bym całunem śniegu i przedstawia się 
jako głucha pustynia. W letnich mie¬ 
siącach, śnieg na krótko topnieje, ziemia 
od marża na powierzchni, do głębokości 
dwóch stóp co najwyżej, przez co tworzą 
sio płytkie jeziora i bagniskn, na których 
ukazują się miliony dzikiego ptactwa; 
ziemię *zaś porastają jagody rozmaitego 
rodzaju. Zjawiają się na niej także jele¬ 
nie, renifery, poszukujące żeru, a za nie¬ 
mi drapieżne zwierzęta, śladom których 
dąży myśliwiec. Za nastaniem mrozów 
wszystko to znika i tundra znów się za¬ 
mienia w śnieżną pustynię. 

TLinga — p- Czyk. 

Tuńczyk — ryba koścista cicrnio- 
płclwa (fig. 2321), spokrewniona z ma¬ 
krelą, ale znacznie większa; na grzbiecie 
cicmno-nicbieska, od spodu szara w sre¬ 
brzyste plamki. Mieszka w morzu Sród- 
z min nem i oceanio Atlantyckim, niekiedy 
trafia się w mo¬ 
rzu Pólnocncm i 
Baltyckiem. Dra¬ 
pieżna, żywi się 
mniojszemi ryba¬ 
mi (śledzie, sar- ^1-; 
dynki, makrele K ° s ’ 1 ° 111 ‘ 

i t. p.). Na wio¬ 
snę ogrom nenii stadami ciągnie ku wy¬ 
brzeżom dla złożenia ikry i wówczas staje 
się przedmiotem połowu, zwłaszcza na 
wybrzeżach Sycylii i Sardynii. Mięso 
cenione, znajduje się w handlu, rozmaicie 
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konserwowane; świeże psujo się bardzo 
prędko i staje sio nadzwyczaj szkodli- 
wem. Tuńczyki dochodzą 150—300 kg. 
wagi, wyjątkowo trafiają się okazy, wa¬ 
żące do OOÓ kg. 

Tur — zaginiono zwierzę z rodzaju 
wolu. T-y z postaci przypominały dzi¬ 
siejsze woły stepowe, ale były od nich 
większe; na długiem płaski cm czole miały 
olbrzymie rogi; sierść była krótka, czarna 
zupełnie lub z biało poprószoną pręgą 
przez grzbiet; na szyi duże podgardle; 
odznaczały Bio niepospolitą siłą. W pier¬ 
wszych wiekach (do IX) naszej ery, znaj¬ 
dowały się w całej prawie środkowej 
i wschodniej Europie; w Polsce dochowa¬ 
ły się do XVI w. Od T a pochodzi swoj¬ 
skie bydło dlugorogio. 

Turbina — p. Koło wodne . 

Turbot — to samo co Skarp (p. Bo- 
kopływy). 

Turkawka — p. Gołąb . 

Turkuć cz. Podjadek — dość* duży 

owad z prostoskrzydłych, barwy brunat¬ 
nej, gęsto porosły włosami i stąd aksa¬ 
mitny w dotknięciu (fig. 2322). Ma 
przednie łapki łopatko wato rozszerzone, 
ictóremi kopio w ziemi nory i korytarze. 
Jada robaki, 
p.tlrnki, owa¬ 
dy, ale jedno¬ 
cześnie i ko¬ 
rzonki roślin; 
stąd bardzo 
szkodliwy. Sn- *’*f* 2:122. Turkuć podjadek 
ulica składu «Hw*U«m.). 

200 — 300 ja- 

jek w norze podziemnej. Norę zawsze 
można odkryć, dzięki temu, że rośliny 
nad nią są zwiędło. Chcąc wytępić szko¬ 
dniki, najlepiej zalać norę gorącą wodą. 
Turkuć jest pospolity w całej Europie, 
z wyjątkiem północnych jej części. 

Turkus — rzadki minerał, jnsno- 
błękitnej barwy, niekrystaliczny, znajdo¬ 
wany w małych kawałkach i stąd drogi. 
Używają go do broszek, pierścionków, 
kolczyków i t. p. przed miotów ozdoby. 
Twardość 0. Najpiękniejszy pochodzi 
z PorHyi i z Tybetu; znajduje się takżo 
w Saksonii i na Szląsku. 

Tur malin — pół drogi kamień, kry¬ 
stalizuje w słupy sześciokątne, Najcen- 
niejszemi są odmiany przezroczysto albo 


wpół przezroczyste, zielonej, modrej albo 
czerwonej barwy. Znajduje się na Mo¬ 
rawach, w Czechach, Bawary i, Norwegii 
i innych miejscowościach. Kryształ tur- 
mnlinu nabiera własności elektrycznych 
za ogrzaniem, stąd bywa używanym do 
doświadczeń fizycznych. Twardość T-u 
wynosi 7{. W znacznym stopniu łamie 
podwójnie światło — stąd też używa się 
do przygotowywania małych aparatów 
polaryzacyjnych. Ciemne odmiany T-u 
noszą nazwę skorylu . 

TurÓwka — rodzaj traw o źdźble 
prosto wzniesionem, dclikntncm, głnd- 
kiom; ul istnienie obfite, liście podłużnio 
lancetowate (fig. 2323). Kioski 3-kwia¬ 
towe, zebrane w wiechę krótką o nielicz¬ 
nych rozgałęzieniach. Po wysuszeniu, 
wydziela taki 
sam przyje¬ 
mny zapach, 
jak tomka. 7\ 
wonna (zwana 
także klasów¬ 
ką) czyli żu¬ 
br ów ka o głnd- 
kiom, modra- 
wom źdźble, 

1 i ś c i a c li z 
wierzchu sza¬ 
rawych, gład¬ 
kiej szypułcc 
kiosków i kło- 
skach poły¬ 
skuj ący cli, 
brunatnawo - 
złocistych. Po¬ 
spolita W Eu- Turówkn. 

ropie północ. 

(i u nas w północnych częściach kraju), 
po łąkach i pastwiskach borowych; do¬ 
starcza wybornego wonnego siana; ma- 
być ulubioną 
paszą żubrów; 
używa się na 
wyrób pach¬ 
nących eson- 
cyi, do zapra¬ 
wiania wódek 
(żubrówka). 

Turzyca 

— rodzaj ro¬ 
ślin jcdnoli- 
ścień i owych z 

rodziny c/bo- Ki g . 2824. Turzyoa. 

rowa tych (fig. 
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2324). Istnieje kilkaset gatunków, ro¬ 
snących przeważnie w miejscach wilgot¬ 
nych. Stanowią one złą paszę (kwaśną). 

TUSZ Chiński — jest to farba, skła¬ 
dająca się z nadzwyczaj miałko utartego 
węgla łub bardzo czystych sadzy — po¬ 
dobno otrzymywanych zo spalenia kam¬ 
fory — zarobionych gumą i znpachnio- 
nych piżmem lub kamforą, w celu ochro¬ 
nienia tuszu rozrobionego od pleśnienia. 
Tusz spotyka się w handlu bądź w pa¬ 
łeczkach, bądź też w płynie. Tusz tom 
się różni od farb wodnych zwykłych, żo 
po zaschnięciu namalowanej nim plamy, 
ta nie daje się już zmyć wodą, podczas 
gdy inno farby wodne zmywają się ła¬ 
two. Własność ta kwalifikuje tusz do 
rysunków, które mają być następnie ko¬ 
lorowane: kolor, położony na tuszu, nic 
łączy sio z nim, tak jak np. z czarną far¬ 
bą zwykłą lub atramentem. 

Tusze p. Hydroterapia . 

Twardnienie (Tężenie) — jest to 
przejście ze stanu miękkiego — płyn no¬ 
go, mazistego, ciasto w atego—w stan sta¬ 
ły, twardy. Twardnienie substancyi, 
roztopionych w cieple, przy i cli ochła¬ 
dzaniu, jest ich krzepnięciem. Twar¬ 
dnienie przedmiotów wilgotnych, nasią¬ 
kniętych wodą, płynami lotncmi (alko¬ 
holem, terpentyną cle.), jest ulatnianiem 
się tych ostatnich: w ten sposób, wysy¬ 
chając, twardnieją rozmaite masy (ein- 
Hto, glina), suhstaneyo (skóry, włókna, 
klej). Twardnienie gipsu, kitów, cemen¬ 
tów, wapna etc., jest łączeniem się che- 
miczncm składających je substancyi bądź 
z sobą, bądź z gazami powietrza lub 
z solami wody — przy tein połączeniu 
wytwarzają się twarde, często krystalicz¬ 
nie związki, któro zlewają się z sobą 
w jedną twardą masę. Z własności twar¬ 
dnienia korzysta sztuka odlewania (ob.), 
klejenia, murowania cte. 

Twardość — własność ciał prze¬ 
ciwstawiania oporu przy rysowaniu, na¬ 
cinaniu ich narzędziami ostremi. W celu 
oznaczenia twardości, t. j. wypróbowa¬ 
nia, które z ciał twardszom jest od dru¬ 
giego, próbujemy ostrym kailtom jednego 
zrobić rysę na drugim: który robi rysę, 
ten jest twardszym. W tym celu ułożo¬ 
no skalny tablic*: twardoici —wybrano sze¬ 
reg stopniowo coraz twardszych minera¬ 
łów dla porównywania i eh z tern i, któ¬ 


rych twardość oznaczyć chcemy. Skala 
twardości składa się z następujących ciał, 
w ułożeniu kolejno od najmiększych: 
1) talk (łojek), 2) gips lub sól kuchenna, 
3) szpat wapienny, 4) fluszpat, 5) apatyt, 
6) szpat polny, 7) kwarc, 8) topas, 0) ko¬ 
rund, 10) dynment. Jeżeli zatem mówi¬ 
my, żo twardość jakiego minerału równa 
się 7, to znaczy, iż jest on tak twardy jak 
kwarc, rysuje niższe numery i jest ryso¬ 
wanym przez wyższe. 7£ znaczy, iż 
twardość jakiegoś minerału środkuje mię¬ 
dzy twardością kwarcu i topazu. Twar¬ 
dość ciał ulega zmianie: zwiększa się 
pod wpływem zimna, skuwania, prasowa¬ 
nia etc. (ob. Twardnienie, Hartowanie), 
lub zmniejsza się pod wpływem ciepła, 
wewnętrznych zmian chemicznych i fi¬ 
zycznych. 

Twardówka — p. Oko . 

Twardziel — p. Drewno. 

Twarz — przednia część głowy (bez 
czoła i skroni) człowieka. Szkieletem 
jej jest sześć par kości i dwio kości 
nieparzyste, które z wyjątkiem szczęki 
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Kig. 2H25. Mięśnie głowy: A— mięsień uszny prze¬ 
dni; B— mięsień uszny górny; C—mięsień uszny 
tylny; I) gruczoł ślinowy przyuszny; K-inięsień 
żWlicz; l 1 '—mięsień czołowy; U—mięsień okrężny 
powłok; H—mięsień unoszący skrzydło nosa i wnr- 
gę górno; I—mięsień unoszący wargę górną; K— 
mięsień okrężny warg; L—mięsień trójkątny brody; 
M—mięsień obniżający kąt ust; N —przewód gru¬ 
czołu przyusznego. 

doinoj czyli żuchwy, są z sobą pospajanc 
brzegami. Nazewnątrz widoczno są: ko¬ 
ści nosowo, szczęka górna z zębami, 
szczęka dolna, kości licowe. W oezodo- 
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lach leży kość łzowa z otworom do jam 
nosowych (kanał Izo wy), nuiRzle czyli 
kości nniBzlowc przy wewnętrznej ścianie 
jamy nosowej, kości podniebień no i le- 
micBZ czyli część kostnej przegrody j lo¬ 
sowej. (Oo do kąta twarzowego, ob. 
Itasy). Oprócz tego kości twarzowe po¬ 
kryto są mięśniami (fig. ‘2325). Twarz 
jcRt wyrazem uczuć człowieka a zarazem 
miejscem przejmowania wrażeń: wzroko¬ 
wych, węchowych i smakowych. W niej 
mieszczą się początki przewodów pokar¬ 
mowego i oddechowego. U mężczyzn 
zazwyczaj skóra na szczękach, brodzie, 
wardzo górnej, pokryta jest zarostem. 

Tyfon — p. Tajfun. 

Tyfus CZ. DUP — choroba zakaźna, 
głównym objawem której jest stała go¬ 
rączka, trwająca kilkanaście dni, a na¬ 
wet kilka tygodni. Postacio tylusu by¬ 
wają rozmaite, stosownie do klimatu 
i różnych okoliczności, wśród których 
choroba się rozwiju. Przyczyną tyfusów 
zawsze są zarazki (baktorye), wskutek 
czego choroba ta jest zaraźliwą, nadto 
panuje ona endemicznie lub epidemicznie , 
niekiedy tylko sporadycznie. Febra tyfo- 
idalna (gorączka tyfoidalna) jest to lekki 
tyfus, występujący sporadycznie, lecz 
panujący też epidemicznie. Ihiktcryo tej 
choroby rozpleniają Się i rozchodzą się 
za pośrednictwem złej wody do picia. 
Chorobie ulegają najczęściej młodzieńcy 
i dorośli. W koszarach, w więzieniach, 
w gęsto zaludnionych częściach miast 
występuje epidemicznie. Cierpienia mo¬ 
ralno i fizyczno, przeziębienia i niestra¬ 
wność, usposabiają do nabycia febry ty- 
foidalncj. W czasie epidemii należy 
przeto hygicniczno wieść życic, unikać 
złój wody, pijać tylko przegotowaną. 
Zazwyczaj tylko raz w życiu przechodzi 
się tyfus; zdarzają się jednak wyjątki od 
togo prawidła. Objawy toj choroby są 
liczno, różnorodno i długo trwają. Uo- 
konwalcscencya trwa długo; recydywy 
zdarzają się także; nawet po wyzdrowie¬ 
niu należy przez dłuższy czas zachowy¬ 
wać się ostrożnie. Żółta febra jost od¬ 
mianą tyfusu, panującą cndomieznic w 
krajach podzwrotnikowych Ameryki. Ma¬ 
rynarze przenoszą ją od czasu do czasu 
do Europy, gdzie panuje w portach, nie 
rozchodzi się jednak po całym święcie, 
gdyż należy do słabo zaraźliwych. Bilna 
żółtaczka, czarne (od krwi) wymioty i ta¬ 


kież wypróżnienia— oto jej główne obja¬ 
wy. Nioldedy choroba ta w kilka go¬ 
dzin zabija, zazwyczaj jednak trwa kil¬ 
kanaście dni i kończy się wyzdrowieniem 
chorego. Tyfus właściwy jest bardzo 
zaraźliwy i panuje epidemicznie. Zależy 
również od bakteryi, rozchodzących się za 
pośrednictwem nieczystej wody, a także 
wypróżnień stolcowych chorych. (Iho- 
robn ta występuje najczęściej w więzie¬ 
ni ach, w koszarach, w obozach, w osa¬ 
czonych miastach i t. p., gdzie liczne za¬ 
biera ofiary. Objawy tyfusu przypomi¬ 
nają w zupełności febrę tyfoidalną, lecz 
są silniejsze i dłużej trwają; nadto śmier¬ 
telność z tej choroby jest znacznie więk¬ 
szą. Tyfusy właściwe dzielą się na brzu¬ 
szne i wysypkowe. T. brzuszny odznacza 
się, prócz innych objawów, boleściami 
brzucha i rozwolnicniami; wysypkowy 
zaś — bardzo wysoką gorączką (40 — 
41° (-.) i obfitą plamistą wysypką na 
skórze (T. plamisty). Przebieg T-u brzu¬ 
sznego jest znacznie dłuższy, niż wysyp¬ 
kowego. 

Tygrys - zwierzę ssące, drapieżno, 
z rodziny kotów, wielkości lwa, tylko 
nieco niższy i sinuklcjszej budowy (fig. 
232(1); barwy żółto-czcrwonej, z poprzc- 
cznenii czarnemi pręgami i białawym 
brzuchem; ogon długi, czarno obrączko¬ 
wany. Zamieszkuje Azyę południową, 
szczególniej Jndye Wschodnie, orazśrod- 



Flg. 2820. Tygrys (długość 2 tu. ogon 0,80 iii., 
wysokość 0,8—0,0 m.). 

kown do Sybcryi i Kaukazu; przebywa 
w nadwodnych zaroślach, czatując nu 
zwierzęta, przychodzące pić wodę. Ty¬ 
grys jest najniebezpieczniejszym zo zwie¬ 
rząt drapieżnych dla swej krwiożcrezośei 
i ogromnej siły; rzuca się na wielkie 
zwierzęta, np. bawoły, oraz na człowieka, 
dziesiątkuje stada; nupnda nu karawany 
i wsie. W Indy ach co roku wyrządza 
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ogromne szkody w ludziach i bydle. Po¬ 
lować nań można jedynie wielką obławą, 
w której przyjmuje udział nieraz po kil¬ 
ka tysięcy ludzi, przyczcm strzelcy dla 
bezpieczeństwa, jadą zwykle na słoniach. 
Skóra tygrysów jest bardzo cenioną i u- 
żywa się na dywany, kołdry i t. p.; spo- 
żytkowuje się również jego zęby, pazury 
i tłuszcz. 

Tygrysówka — p. Por cc tanka. 
Tykwa — p. Dynia. 

Tylczak — p. Nosacizna . 

Tymian - rodzaj roślin wargo- 
wy eh (fig. 2327); gatunek jego T. zwy¬ 
czajny, rośnie na wzgórzach suchych 
i piaszczystych w Kuropic południowej; 
w miejscach na słońce wystawionych 
miewa łodygę drzewiastą. Hodują go 



Fig. 2227. Tymian. 

w ogrodach na użytek kuchenny dla 
przyjemnej woni i smaku korzennego. 
Liście ma równowązkie, kwiaty fijołko- 
wo-czerwone; wchodzi w skład wody Ko¬ 
tońskiej. Olejek z niego otrzymany za¬ 
wiera tymol. 

Tymotka — p. Brzanka. 

Tynkal — p. Boraks. 

Tynktura — wyciąg spirytusowy 
z roślin lekarskich, roztwór spirytusowy 
substancyi leczniczy cli, np. jodu. 

Typ — p. Klasyjikacya. 
Tysiącznik — p. Ccnturya . 

Tytan — pierwiastek chemiczny, 
symbol — Ti. Co do własności pokre¬ 
wny krzemowi; przedstawia się w posta¬ 
ci ciemno-szarego, niekrystalicznego pro¬ 
szku; bardzo trudno topi i wy. Z tle¬ 
nom tworzy dwutlenek tytanu czyli kwas 
tytanowy, który występuje w naturze 
w trzech formach krystalicznych — jako 
rut ii\ brukit i analne. Kwas ton tworzy 
solo — t. z w. ty tan a ty, z których tyta- 
nnt żelaza występuje w naturze jako oso- 


■ bny minerał. Tytan jest jednym z pier- 
. wiastków, który się łączy wprost z azo¬ 
tem. Związki tytanu mają bardzo ogra¬ 
niczone zastosowanie: używają się w ma¬ 
lowaniu na porcelanie, do wywoływania 
barw żółtych. 

Tytuń — rodzaj roślin z rodziny 
psiankowatych . Pochodzi z Ameryki i u- 
prawia się w wielu krajach dla liści, 
z których robią cygara , tytuń do palenia 
i tabaką do zażywania. Głównym gatun¬ 
kiem jest T. aprak czyli multan , o kwia¬ 
tach różowych, przywieziony do Portu¬ 
galii w r. 1520, a rozpowszechniony 
przez ambasadora francuskiego Nieofa, 
który przysłał tabakę do zażywania Ka¬ 
tarzynie do Mcdicis. Od jego nazwiska 
pochodzi łacińska nazwa tytuniu (Nico- 
tiana). Zawiera on silną truciznę ni¬ 
kotyną (oh.). T. bakun czyli pospolity 
(fig. 2328), uprawia się w tym samym celu 
co i aprak; do¬ 
je gorsze ga¬ 
tunki tyto¬ 
niu. Dobro ty¬ 
tonie zawicra- 
I ją najmniej 
nikotyny , i- 
lośe jej wnlm 
się między 2% 
a 8%. Zbiór i 
prz y go to w a- 
nio tytoniu 
odbywa się w 
następujący 
sposób: skoro 
tytuń kwitnąć 
pocznie, obry¬ 
wają roślinie 
kwiaty aby Fig. 2328. Tytuń bakun (wyso- 
się liście le- kość rośliny 4 stopy), 
piej rozwijały. 

Dolne dojrzewają najprędzej, dając ga¬ 
tunki najgorsze, średnio liście dojrzewają 
później, a górne najpóźniej: tc ostatnie 
dają najlepsze tytunie. Oberwano liście, 
dojrzałe już, układają w kupki, wskutek 
czego następuje w nich lekka fermonta- 
cya, która ich smak poprawia. Poczcm 
je suszą na słońcu. Niektóre liście w ca¬ 
łości idą na wyrób cygar. Odpadki z nich 
używają się do wyrobu tabaki, prymki 
oraz częściowo na tytunie do fajek. Liście 
cieńszo krają się w cienkie paseczki, da¬ 
jąc tytuń na wyrób papierosów. Dobroć 
tytuniu zależy przede wszy st kiom od ga- 
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(miku: najlepsze równą tylko w strofach 
podzwrotnikowych Azy i i Ameryki, naj¬ 
gorsze w północnych częściach stref 
umiarkowanych. Po środku stoją ty tu¬ 
li ic tureckie. Zwykle dobroć tytuniu za¬ 
lety od dobroci zbioru (tak jak i w ro¬ 
ślinach zbożowych), dalej od sposobu 
fermentowania, suszenia, a wreszcie od 
umiejętnego zmieszania z wobą gatun¬ 
ków oraz od właściwego ich przechowy¬ 


wania. Najgorsze iytunic zowią się ma¬ 
chorką. Palenie tytuniu sprawia zgubny 
wpływ na zdrowie, zwłaszcza działa fa¬ 
talnie na mózg i serce. Takież warno 
działanie ma zażywanie tabaki, żucie 
prymki — tylko przy paleniu nikotyna 
dostaje się do krwi przez błony śluzowe 
płuc i tchawicy, zaś przy żuciu go i zaży¬ 
waniu, przez błony śluzowe gęby i nowa 
i przez żołądek i kiszki. 


U. 


Ucho - - jest narządem zmysłu słu¬ 
chu. Najważniejszą jego częścią jest; nerw 
słuchowy , wychodzący z mózgu, a rozga¬ 
łęziający wię w błędniku (labirynt) (F G 
fig. 2329) czyli w uchu wewnętrznem, 
umicszczonein wśród jednej z kości cza¬ 
szkowy cli (kość skalista). Nerw ten koń¬ 
czy się w t, ZW. organie Corti’ego: jest 
to błona nerwowa, składająca się z ko¬ 
mórek, anatomicznie nie dość jeszcze po¬ 
znanych; znajduje wię w części ucha 



KJff. 2321). Nnriąd słuchowy: A muHzlii iiH/.mi; 
łł—])i7i(‘wd<l uliiohowy; C -Moim bębenkowa; l>— 
juimi, impulhlmm płynom; K Moim, /.umykająca 
jimię bębenkowa; K— ślimak (błędnik); (I -kanały 
prilkuIlKto (błędnik); II koHlou/.kl słuchowo. 

W t. z. ślimaku . Ucho wewnętrzne łączy 
się za pomocą ucha średniego z przewodem 
whichowym (B) zewnętrznym; w średniom 
uchu znajdują wię trzy kosteczki słuchowe 
(JI) (strzemię, młotek, kowadełko), a od 
przewodu zownętrznego oddzielono jest 
za pomocą błony bębenkowej (O), Prze¬ 
wód słuchowy zewnętrzny jewt kanałem, 
którego koniec zownętrzny zakończony 
joHt muszlą uszną (A). Falo powiotrza, 
wywołano przez dźwięki i szmery, do¬ 


chodzą do muszli usznej, stąd odbijając 
się, wnikają do przewodu słuchowego ze¬ 
wnętrznego i uderzają o błonę bębenko¬ 
wą. Wywołano w ten sposób drgania 
tej błon ki, udzielają wię kosteczkom słu¬ 
chowym, następnie nerwowi słuchowemu 
i dochodzą w ten sposób do mózgu, któ¬ 
ry jo odczuwa. Należy zawszo w czy¬ 
stości utrzymywać przowód słuchowy ze¬ 
wnętrzny, nagromadzający się tam bo¬ 
wiem woszczek (żółta, tłusta masa) prze¬ 
szkadza wyraźnemu słyszeniu. Pomię¬ 
dzy średniom uchom a gardzielą istnieje 
komunikacya bezpośrednia, za pomocą 
wązkiego przewodu, zwanego trąbką Eu¬ 
stachego, wskutek czego choroby gardzie¬ 
li przenoszą się bardzo łatwo na uszy, 
wywołując przytępienie słuchu, szum w 
uszach i boloHnośo. Do trąbki 1‘hista- 
ehogo można też wprowadzać przez nos 
cieniutkie katotery, przez któro prze¬ 
puszcza się powietrze (z balonu kauczu¬ 
kowego) i w ten sposób przedmuchuje 
się ucho średnio (katoteryzacyu uszów). 
Choroby słuchu i uszów, zdarzają się 
bardzo często, zależąc już od choroby 
samych uszów lub toż od chorób nerwów 
i mózgu. Jedna z częstszych chorób 
słuchu jest głuchota (ob.)\ 

Uczucie p. Czucie . 

Uderzenie krwi — p. Kongeslya . 
Udo — p. Noga . 

Uduszenie (Asjiksya) — j c «t to 

stan śmierci pozornej, wskutek powstrzy¬ 
mania oddychania; przy dłuższem trwa¬ 
niu występują jcszczo inno objawy, wre- 




szcio śmierć rzeczywista. Podczas tego 
stanu krew staje się czarną (żylną), 
twarz, ręce i nogi sinieją, czucie zanika 
i powoli gasną wszystkie czynności ży¬ 
ciowe, jedna po drugiej. Stan ten i obja¬ 
wy są następstwem braku wolnego tle¬ 
nu wo krwi, a równocześnie nadmiaru 
w niej kwasu węglancgo. Uduszenie 
bywa wynikiem rozmaitych przeszkód, 
nic dozwalających powietrzu przenikać 
do płuc, jak to ma miejsce przy utopie¬ 
niu, powieszeniu, zaduszeniu, przedosta¬ 
niu się ciał obcych do dróg oddecho- 
wych i przy rozmaitych chorobach (za¬ 
palenie pluć, opłucnej, krup, paraliż mię¬ 
śni oddechowych i t. p.). Uduszenie na¬ 
stępuje także, gdy człowiek zmuszony 
jest przez dłuższy czas oddychać powie¬ 
trzem, zawierająccm mało tlenu, a nato¬ 
miast wiele innych gazów, nic trujących 
wprawdzie, lecz nie zdatnych dla oddy¬ 
chania (azot, wodór, kwas węglany itp.). 
.leżeli gazy są trujące (jak np. siarkowo¬ 
dór, tlenek węgla — czad), wówczas ma¬ 
my do czynienia z otruciem, a nie z udu¬ 
szeniem. Przy ratowaniu należy pod¬ 
trzymywać, tak długo jak się tylko da, 
oddychanie i bicie serca. Chorego wyno¬ 
simy na świeżo po wietrze, rozbieralny 
go i kładziemy poziomo z głową nieco 
uniesioną. Do ust wdmuchujemy mu 
powietrze przez rurkę lub mieszkiem, roz¬ 
cieramy cinlo szczotkami, dajemy do wą¬ 
chania amoniak lub eter, spryskujemy 
twarz zimną, wodą; jednocześnie urządza¬ 
my oddychanie sztuczne (ol>. Śmierć). 

Uger — p. Ochra. 

Uginanie się światła — p. Dy- 

frakeya . 

Ugór cz. Odłóg — jest to polo, bę- 

dąco w uprawie, ale czasowo wypoczy¬ 
wające. .Jeżeli jest często przcorywanc, 
nie posiada roślinności i zowie się wtedy 
Ugorom czarnym lub czystym ; lub też 
nie jest przeorywano, porasta trawą 
i zielskiem — w takim razie nazywa się 
ono ugorem zielonym . W czasie ugoro¬ 
wania pole odpoczywa, t. j. przygotowu¬ 
je się do wydania przyszłych plonów, 
przy czci n rozkładają się minerały, gro¬ 
madzą się związki azotowe, tworzy się 
próchnica; ugór czarny, skutkiem syste¬ 
matycznego przyorywania kiełkujących 
roślin, oczyszcza rolę od chwastów. Dziś 
przy racyonalnic ułożonym plodozmia- 


nie, głębokiej orce, dobrom gnojeniu, mo¬ 
żna ugorowanie uczynić zbytcczncm. 
Uistiti — p. Małpeczki. 

Ujście — p. Rzeka . 

U klej — drobna rybka (10—18 cm.), 
spokrewniona z karpiem; żyje gromada¬ 
mi w rzekach wolno płynących i jezio¬ 
rach. Jest bardzo ruchliwą, żywi się 
drobnemi żyjątkami. Stanowi cenny po¬ 
karm dla ryb drapieżnych. Z łusek jej 
wyrabiają farbę do sztucznych pereł (ob.). 

Układ krystaliczny — p. Kry- 

słalizacya . 


Układ cz. system słoneczny albo 
planetarny — jest nazwą astronomiczną, 
oznaczającą pewną fizyczną calosc, skła¬ 
dającą się z jednego cv. kilku wielkich 
ciał niebieskich, zwanych słońcami, oraz 
pewnej ilości dal mniejszych, krążących 
około nich, podług praw ciążenia po¬ 
wszechnego. oraz nieznanych nam czyn¬ 
ników fizycznych, któro zdecydowały 
wielkość słońca i planet, ich odległości 
wzajemno etc. Takich układów słonecz¬ 
nych lub planetarnych we wszeehświecie 
jest prawdopodobnie mnogość olbrzy¬ 
mia; jednym z nich jest nasz układ 
słoneczny z ziemią — planetą, na której 
,11 v mieszkamy (ob. również riancty, 
oraz artykuły tam wskazano). 

Ukośnica — p. Begonia. 

Ukwiał cz. Aktynia — zwierzę, 


pojedynczo rosnu- 
postać woreczka, 


należące do kornlów 
cych (fig. 2330). Ma -- 

przytwierdzonego do skał podwodnych. 
Otwór gębowy znaj¬ 
duje się u góry i jest 
otoczony licznymi 
ezułknmi. Świetne 
ubarwienie i promie¬ 
nisto rozłożone czuj¬ 
ki, nadają ukwiałom 
wygląd kwiatów , 
rozsianych na dnie 
morskicm. U kwiaty 
zamieszkują m orzą 
europejskie; żywią się jak wszystkie ko¬ 
rale, drobnemi stworzeniami, któro chwy¬ 
tają czul kami (ob. Ricrnatek, Symbioza). 

Ul — p. Pszczclnicłwo . 



Fig. 2830. Ukwiał iwy- 
Nokośó 10 cm.). 


Ulatnianie — jest to proces fizycz¬ 
ny przejścia ciał, bez rozkładu chemi- 
czuogo, ze stanu stałego lub płynnego 
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w stan gazowy. Oznacza zatem prawie 
to samo co parowanie; z ta różnicą, że 
przy U-u pary ciul przechodzących w 
stan gazowy, nic są widoczne dla oka, 
nic skraplają się i nie osadzają. Tak 
np. jeżeli woda paruje i znika z naczynia 
otwartego przy zwykłej temperaturze, to 
mówimy, iż ulatnia Ric; jeżeli zaś ogrze¬ 
jemy ją tak, że zjawią się pary, wtedy 
powiemy, że woda paruje. 

Uliki — bardzo tłuste śledzie holen¬ 
derskie, poławiane w czerwcu. Najlepsze 
są wówczas, kiedy po zasoleniu ich zlok- 
ka przefermentują: nabierają wówczas 
nimi ku serów ostrych. 

U (istnienie — układ liści na łody¬ 
dze. Każda roślina ma liścio ułożone 
w pewien stały sposób. Odróżniamy na¬ 
stępujące rodzaje nlistnionin, zależnie od 
wzajemnej odległości liści oraz Rposobn 
ich ustawienia: 1) U. naprzeciwległe, je¬ 
żeli liścio osadzone są parami jeden na¬ 
przeciw drugiego (fig 1951). U. to nosi 
nazwę krzyżującego się, jeżeli kolejne pary 
liści leżą na krzyż jedna nad drugą, np. 
u jasnoty białej (ob.). 

2) U. okółkowe , jeżeli I 
liście przytwierdzo¬ 
no są po kilka razem /, 
na około łodygi, two¬ 
rząc t. zw. okółek , n p. 
u przytulii (ob.). 3) 

U. nap rzem ian ległe, 
jeżeli liście osadzone 
są pojedynczo; jo- j 

żeli w tym układzie 
punkty osadzenia 
pojedynczych liści ki*, am. Ullstnionio 

połączymy linią, to napriomlanlogłe: i 
ta okręca się śrubo- olH/ ' y 1 11 “ l* r!Hwkw,ni - 
wo naokoło łodygi. 

Część jej od jednego liścia do najbliższe¬ 
go osadzonego bezpośrednio nad nim no¬ 
si nazwę cyklu (fig, 2331). Zależnie od 
sposobu osadzenia i wzajemnej odległo¬ 
ści liści, cykl może ich zawierać mniej 
lub więcej, a linia śrubowa możo się 

okręcać rozmaitą ilość razy naokoło ło¬ 
dygi, zanim skończy jeden cykl. Prze¬ 
konano się, że dla każdej rośliny liczby 
to są stało: np. u olszy nad 1-ym liściem 
leży 4-y, w skład więc cyklu wchodzą 
3 liście, a linia śrubowa wykonywa jo- 
don obrót (ohiog); u brzoskwini nad 1-ym 
leży 9-y, w skład cyklu wchodzi 5 liści, 
a linia śrubowa wykonywa dwa obiegi etc. 


Ultramaryn to samo CO Lazuro¬ 
ić lec. 

Ultramaryna — piękna farba, bar- 
wy zielonej, błękitnej, fijolctowoj. Jest 
to związek skomplikowanej, niedokładnie 
jeszcze poznanej budowy, składający się 
z krzemionki, gliny, sodu, kwasu siarcza- 
nego, siarki, wapna, chloru i wody. Po¬ 
siada ten sam skład, co spotykany 
w naturze, pól drogi kamień — lazuro- 
wicc (ob.). Ultramarynę otrzymują fa¬ 
brycznie, ogrzewając bez przystępu po¬ 
wietrza, w muflach szamotowych, mie¬ 
szaninę, złożoną ze 100 części suchego 
kaolinu, 41 części bezwodnego siarczanu 
sodu, 41. części bezwodnej sody, 17 części 
węgla i 13 części siarki. Ogrzewanie 
odbywa się w piecach podobnych do 
tych, w jakich się wypala porcelana; 
masę ogrzewają do jasnej czerwoności 
przez 7—10 godzin, a po ostudzeniu mie¬ 
lą ją i przemywają, wodą: otrzymany pro¬ 
szek posiada piękną zieloną barwę. W 
tej formie, jako zielona ultramaryna idzie 
na sprzedaż; pozostała część zostaje przero¬ 
biona na ultramarynę niebieską. W tym 
celu prażą ją z siarką, w dostępie powie¬ 
trza. Chcąc, dalej, niebieską ultramary¬ 
nę zamienić na lijolotową, trzeba ja. 
ogrzewać z jakimś kwasem; skoro ogrze¬ 
wanie potrwa dłużej, lljolctowa ultrama¬ 
ryna przechodzi w czerwoną. Ze wszyst¬ 
kich gatunków ultramaryny, błękitna 
największe ma zastosowanie. Używa się 
jako farba malarska olejna lub klejowa; 
nadto do barwienia tkanin, do dru¬ 
ków kolorowych, wreszcie jako farbka, 
do farbowania bielizny, płótna, masy pn- 
picrowoj, w celu odebrania im żóltosci. 
Ultramaryna należy do farb najstalszych. 

Ułamek — W matematyce jest to 
jakaś część wielkości, przyjętej za je¬ 
dność — a więc jest to wogólo część je¬ 
dności. Otrzymamy ułamek jedności, 
jeżeli ją podzielimy na pewną ilość ró¬ 
wnych części i tych części weźmiemy je¬ 
dną lub więcej. Części to otrzymują na¬ 
zwy przymiotnikowo od ich liczb, np. 
część, otrzymaną z podzielenia jedności 
na cztery części, zowiomy czwartą , na 
dziesięć— dziesiątą, na sto— setną. Trzy, 
cztery etc. takie części zowiomy trzema 
czwarte mi, trzema dziesiątemi clc. Zutom 
trzy czwarto, trzy dziesiąte, są ułamkami, 
wyrażonomi w słowach. Chcąc je wyra¬ 
zić liczbami, trzymamy się następujące- 
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go umówionego systemu: prowadzimy 
kreskę, pod nią piszemy liczbę, ozna¬ 
czającą jaką cząstką jedności jest cześć, 
wzięta do ułamku: jeżeli czwartą, pi¬ 
szemy 4, jeżeli dwudziestą szóstą, pisze¬ 
my 20 etc. Nad kreską stawiamy cy¬ 
frę, oznaczającą, ile takich części wzię¬ 
to do utworzenia ułamku. Jeżeli trzy—* 
to trójkę, jeżeli sto, to setkę etc. W ten 
sposób ułamek trzy (części) czwarte przed¬ 
stawi się jako 3 / <t , pięć setnych jako 5 /ioo> 
liczby górne zowią się w'każdym ułam¬ 
ku licznikami , liczby dolne — mianowni¬ 
kami: pierwszo podają liczbę części, dru¬ 
gie owe części mianują, t. j. oznaczają. 
Jeżeli umówimy się, że jedność będziemy 
dzielić tylko na 10, 100, 1,000 etc. czę¬ 
ści, to otrzymamy ułamki dziesiętne fob.). 
Jeżeli weźmiemy wszystkie części, na któ¬ 
ro jedność została podzieloną, to otrzy¬ 
mamy z powrotem jedność. Dlatego trzy 
(części) trzecie czyli 3 / 3 równają się je¬ 
dności. Korzystając z przyjętego sposo¬ 
bu pisania ułamków, możemy napisać 
ułamek np. 5 /.v w którym do ułamku 
wzięto więcej części, aniżeli znajdować 
się ich możo w jedności; skutkiem tego 
taki ułamek jak 6 / 3 równając Bio 3 / a ■ ' Ł U 
równa się jedności i dwóm trzecim. 

Ułamki takie zowią się niewłaściwemi, 
w odróżnieniu od ułamków właściwych , 
w których licznik jest mniejszym od 
mianownika. Działania dodawania i o- 
dejmowania ułamków można dokonywać 
tylko wtedy, ki ody części ich są równe— 
kiedy mianowniki mają jednakowe, np.: 

5 1 _ 0 § 5 I 4 

9 ‘ <) “ (J } 9 <) |) ‘ 

Chcąc dodać lub odjąć dwa ułamki 
o mianownikach różnych, trzeba je 
wprzódy sprowadzić do jednego miano¬ 
wnika, korzystając z tej własności ułam¬ 
ka (który jest stosunkiem, ob.), żc licznik 
i mianownik daje się podzielić łub po¬ 
mnożyć przez jedną i tę samą liczbę, bez 
zmiany wielkości, którą ułamek wyraża 
czyli że 

1 1 X ^ 2 3 3:3 1 

2 2X2 4 )Hb (i (i : 8 2 

etc. Takie upraszczali i o ułamków, przez 
stosowno podzielenie ich licznika i mia¬ 
nownika, zowio się ich skracaniem. W ten 
sposób mając do dodania 3 /o * J /<i spro¬ 
wadzamy je do nowych mianowników 


bądź w ten sposób, że licznik i miano- 
! wnik pierwszego dzielimy przez 3 , dru¬ 
giego przez dwa: otrzymujemy wtedy 
dwa ułamki o jednakowych mianowni¬ 
kach (V 3 i 73 )* które dodane do siebie 
dadzą odjęte zaś dadzą 0 ; lub też (co 
zawsze wykonać można) mnożymy licz¬ 
nik i mianownik jednego ułamka przez 
mianownik drugiego: zatem dwa ułamki 
3 /s i 4 /y sprowadzamy do jednego miano¬ 
wnika w ten sposób, żc: 

3X721 4X5 20 
5 X 7 35 7 X5 “35 

otrzymane ułamki 2 7 35 i 30 /a 5 możemy 
dodać lub odjąć. Chcąc pomnożyć uła¬ 
mek przez liczbę, mnoży się przez nią 
jego licznik lub dzieli jego mianownik 
(jeżeli można); odwrotnie chcąc podzielić 
ułamek przez liczbo, należy jego licznik 
podzielić przez nią (jeżeli można) lub 
pomnożyć mianownik (zawsze można). 
Chcąc pomnożyć ułamek przez ułamek, 
należy liczniki ich pomnożyć i otrzyma¬ 
ną liczbę umieścić w liczniku iloczynu, 
to samo uczyniwszy z mianownikami, 
umieścić jo w mianowniku iloczynu 

2 3 _ 2 X 3^6 

5 A 4~5 X 4 20 ’ 

Chcąc ułamki podzielić, należy: miano¬ 
wnik dzielnej pomnożyć przez liczebnik 
dzielnika i otrzymaną liczbę umieścić 

w mianowniku ilorazu, zaś liczebnik 
dzielnej pomnożyć przez mianownik 
dzielnika i liczbę otrzymaną umieścić 

w liczebniku ilorazu 

2 3 „2X7 14 

5 ‘ 7 5X3 15 ‘ 

U fanka — p. Fuksy a. 

Ułuclka — p. Ostrzeń . 

Umysłowo choroby — są stanami 
patologicznymi wyższych władz ducho¬ 
wych, a więc i ich organu — mózgu. 
Ważniejsze z nich opisane są pod arty¬ 
kułami: Obłęd, Obłąkanie, Manja, Mono- 
manja, Hypochondrya, Idyotyzm, Me¬ 
lancholia i inne. 

Uncya — p. Metrologia . 

Upa 8 — drzewo wyniosło (30 nu), 
spokrewniono z chlebowcem; zawiora sok 
mleczny, nadzwyczaj trujący, którego 
mała bardzo ilość, wprowadzona do or¬ 
ganizmu zwierzęcia, zabija je w krótkim 
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czasie, Rośnie mi wyspach Wschodnio- 
Indyjskich; krajowcy używają soku jego 
do zatruwania strzał. Bajką jest nato¬ 
miast, co opowiadano dawniej, iż same 
jego wyziewy są zabójcze. 

Upierzenie — Ciało ptaków jest 
upierzono, t. j. pokryto piórami (budowę 
i rodzaje piór, p. Ptaki), które ułożono 
są na ciele smugami czyli t. ZW. -pólkami 
pomiędzy smugami powstają nagie miej¬ 
sca t. zw. miedze (fig. 2332). Barwa piór 
bywa rozmaitą, bar¬ 
dzo często u samców 
odmienną, niż u sa¬ 
mic i w takim razie 
ozdobi licjszą (zwłasz¬ 
cza ptaki korowato). 

U bardzo wielu pta¬ 
ków pióru zmieniają 
barwę na wiosnę 
(p rzefarbowują sią) y 
nie wypadając. ()- 
prócz tego wszystkio 
ptaki W )C»\cmpierzą Jf| g . 2M2. Upiorzenie: 
j/ę, ł. j. tracą stare l>ólkn j»iór na młodym 
pióru, a natomiast gołębiu, 

wyrastają im nowo. Tak samo ptaki 
tracą część piór w miejscach stykających 
się bozppśrednio z jajami przy wysiada¬ 
niu (t. Z W. miejsca lęgowe). 

Uprawa roli — jest to czynność 
gospodarska, mająca na celu przygoto¬ 
wanie gruntu pod zasiew. Zadaniem 
jej: spulchnienie gruntu tak, aby ułatwić 
korzeniom wzrost; nawieźć go, poprawić 
jego chemiczne i fizyczno własności, po¬ 
prawić jego żyzność, którą utracił wsku¬ 
tek wydania plonu; wyrównać jogo po¬ 
wierzchnię, nadać jej kształt różnego 
rodzaju zagonów; wreszcie oczyścić od 
chwastów, robactwa i innych szkodni¬ 
ków. Do tycli celów służą, następu¬ 
jące narzędzia: pług, brona, ekstyrpa- 
tor, drapacz, walec, obsypnik, wypiolaez 
i niektóro ręczne narzędzia (ol>. to wyra¬ 
zy oraz (Jrunt, Nawozy, (łnój, Rogulów- 
ka, Orka, Ugór etc.). 

Upust krwi—]). Puszczanie krwi. 

Uragan oz. Orkan — p. Cyklon. 

Uran — pim lotu H) razy odleglejsza 
od słońca niż ziemia, okrąża hIoiico w 84 
łat, obraca się dokoła siobio prawdopo¬ 
dobnie w 12 godzin. Średnica jego jest 
4 razy, a objętość Ol razy większa niż 
ziemi; gęstość I razy mniejsza. Sionce 



z Urana widziane tak mniej więcej wy¬ 
gląda jak dla nas Wenus; panuje więc 
tam zapewne mrok ciągły. Uran daje 
blask słaby jak gwiazda O-ej wielkości; 
nieznwszc jest gołem okiem widzialny. 
Mu 4 księżyce. 


Uran — pierwiastek chemiczny, sym¬ 
bol Ur; jest to metal rzadki, nie wystę¬ 
pujący w naturze w stanic rodzimym 
lecz w związkach, najczęściej w związku 
z tlenem (czerń uranowa), rzadziej z kwa¬ 
sem fosforowym. Czysty uran jest to 
biały, trochę kowalny, bardzo twardy 
metal, rozpuszczający się łatwo w roz¬ 
cieńczonych kwasach. W stunio czystym 
niema zastosowania; w związkach używa 
się do barwienią szkła, które przy świe¬ 
tle przedlodząccm jcstżółtcm, przy wpa- 
dającem — ziclonawem; jako farba do 
malowania na porcelanie i w fotografii. 


Uryna — p. Mocz. 

Urzet barwierski — roilinn ■/. «>- 


dżiny krzyżowych 
(fig. 2333), ro¬ 
snąca na połu¬ 
dniu Europy (u 
nas na Podolu), 
gdzieniegdzie u- 
>ruwiiiny dla 
larwnika (pastel 
czyli siłłilo) t któ¬ 
ry zawiera się w 
liściach i w lody- 
dzo. .Jest to sub- 
staneya podobna 
do indyga. 

Usaletrza- 

nie — p. Nilri- 
fi kacy a. 

Usposobie¬ 
nie — p. Cho¬ 
roba. 



2HM. Urzot barwlor- 
Bkl: galą/,ku kwilnąuii !\vy- 
Hokc»ś<? rośliny *1 Hlopy!. 


Usta — to samo co jama ustna (ob.) 
lub gęba. 

Ustrój — p. Organizacya , Ciała 
Organizowana'. 

Uszak — p. Nicdopcrzc. 

Utlenianie cz. Oksydacya — jest 

to łączeń i o się, przyłączanie tlenu do ja¬ 
kiegoś związku chemicznego, przy ozem 
ten ostatni zmienia się, przechodząc w 
inny związek albo kilka innych. Nnj- 
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chara k tcrys tycz nicjszym przykładem u- 
tlcniunia się jest wszelkie szybkie lub 
powolne palenie się (ob.); spożytkowy¬ 
wali i e materyi pokarmowych w ciele istot 
żyjących, jest przeważnie ich utlenieniem 
się (ob. Oddychanie); w naturze wogóle 
tlen powietrza działa ciągle utleniająco 
na mnóstwo związków, tworzących po¬ 
wierzchnio ziemi, 'rozpuszczonych w wo¬ 
dzie lub znajdujących się w powietrzu: 
próchnienie, butwienic, gnicie w przy¬ 
stępie powietrza, jest ostatecznie utlenia¬ 
niem się powolnem obumarłych substan- 
cyi roślinnych i zwierzęcych, tlokonywa- 
jącern się wprost pod wpływem tlenu po¬ 
wietrza lub przy pośrednictwie pewnych 
związków lub organizmów. Sam tlen bo¬ 
wiem nic na wszystkie związki działa utle¬ 
niająco: w wielu wypadkach wymaga spe- 
cyuluych sposobów, urządzeń, pośrednic¬ 
twa. W większości wypadków podnie¬ 
sienie temperatury wystarcza, aby uczy¬ 
nić ciało mniej opornem na działanie 
tlenu: drzewo, węgiel, siarka, żelazo, fo- 
słóretc., w zwykłej temperaturze utleniają 
się powolnie, zaś ogrzane utleniają się 
tak szybko, że powstająco ciepło daje 
zjawisko światłu, płomienia; wilgoć przy¬ 
czynia się niekiedy—rozdrobnienie, zmie¬ 
lenie zaś często do zmniejszenia się opor¬ 
ności na działanie tlenu. Niektóre związ¬ 
ki utleniają się dopiero wówczas, kiedy 
zostają częściowo rozłożone. Tak np. 
siarczan tlenku żelaza (koporwas zielony) 
utlenia się bardzo szybko, skoro go roz¬ 
łożymy np. sodą: wówczas tlenek żelaza 
czarny bardzo szybko łyka tlen, zamie¬ 
niając się na bronzowy tlcnnik (ob. Tlen¬ 
ki). Często utleniająco działa nic tlen 
z powietrza, lecz tlen, zawarty w nad¬ 
miarze! w jakimś związku; do takich 
związków należą: kwas salotrzany, nad¬ 
manganian potasu, nadtlenek manganu, 
dwutlenek wodoru, które w zetknięciu 
np. z drzewom, białkiem — wogóle cia¬ 
łami łatwo utlóniająccmi się — oddają 
im swój tlen, palą je, utleniają, /wiązki 
takie zowią się utleniającymi. Cel pro¬ 
cesu utleniania bywa bardzo różny: przy 


' paleniu się chodzi o otrzymanie ciepła, 
I światła; utlenianie ma często na celu 
niszczenie związków i ich własności; w 
ten sposób dezynfekujemy przy pomocy 
środków utleniających (ob. Dezynfekeya); 
niszczymy niepożądane barwniki np. w 
Inie, pokoście etc., przy bieleniu ich na 
na słońcu i na powietrzu. Utlenianie sta¬ 
nowi poważną część naszych procesów 
życiowych; używa sic do pokrywania me¬ 
tali warstewkami tlenków (ob. Patyno¬ 
wanie), dając t. zw. oksydowane metale 
(srebro oksydowane); przez U. tworzymy 
wiele związków, jak: minia, woda utle¬ 
niona, kwasy, zasady ctc.(ob. Odtlcninnie). 

Utrecht — p. Aksamit. 

Uwiątl czyli Marazm starczy — 

jest to szereg objawów, towarzyszący 
ostatecznemu starzeniu^ się człowieka, 
poprzedzającemu śmierć naturalną — 
t. z w. śmierć (ob.) ze starości. Jest wy¬ 
czerpaniem się sił, osłabieniem wszelkich 
wogóle organów i ich czynności, zmniej¬ 
szanie się objętości mięśni, zcicńezenio 
kości, osłabienie czynności system atu 
nerwowego, a więc stopniowy zanik czu¬ 
cia, woli, inteligcncyi etc. Nie jest do 
uleczenia ani do powstrzymania: należy 
tylko starannie obchodzić się z człowie¬ 
kiem, znajdującym się w stanie uwiądu 
starczego, odżywiać go wedle potrzeby, 
nic męczyć i t. d. 

Uwłosienie — p. Włosy. 
Uzdrowotnienie —p. Ascnizacya. 

Używki — substaneye nieposiadają- 
ce w sobie istotnych materyi odżyw¬ 
czych, a więc nic będące niczbędnemi 
dla człowieka, któro jednak spożywa się 
dla smaku, zapachu, wlnsności drażnią¬ 
cych; pobudzających, uspakajających. Do 
takich należą: alkohol (wódka, wino, piwo), 
kawa, herbata, korzenie, przyprawy, ocet, 
musztarda, saletra, tytuń etc. Więk¬ 
szość z nich jest szkodliwa dla człowieka, 
szczególnie gdy są przyjęte w większych 
ilościach; od użycia wielu z nich należy 
się powstrzymywać. 






w. 


Wachlarzorożne cz. Blaszkoro- 

gie — rodzi nu chrząszczów z rożkami 
mającymi na koń cuch blaszki ułożone 
wachlurzowato, W-c pokarm biorą ro¬ 
ślinny, rzadziej karmią sio odpadkami, 
gnojem i t. p. Larwy o trzech parach 
nóg, zwykle ślepe. Do rodziny tej nale¬ 
żą największe ze znanych chrząszczów, 
jak: herkules, chrabąszcz, jelonek, ro¬ 
hatyniec, złota wiec, krówka, księży coróg, 
i inno. 

Wachlarzoskrzydłe — niewielka 
grupa drobnych owadów, których samce 
mają stosunkowo dużą głowę z ogrom ne¬ 
nii oczami i krótkiemi rożkami, przednio 



2WM . Plosiczyk: A haiiiIiw (dl. a mm.); 
U kiihIhiIcu. 


skrzydła nicdoksztaicone w kształcie wy¬ 
rostka skręconego na końcu, tylne bło¬ 
niasto, szerokie, składane wachlarzowato; 
samico są pozbawiono skrzydeł, nóg, 
oczu, rożków i wogólo mają wygląd ro- 
bnkowuty. W-o ulegają przeobrażeniom 
zupełnym; samice i larwy ich żyją czyli 
pusorzytują w odwło¬ 
ku niektórych błon¬ 
koskrzydłych. Z kra¬ 
jowych zasługuje na 
uwagę pleszczyk (fig. 

mi). 

Wachlarzowiec 

— rodzaj palm 
o pniu wysokim i ko¬ 
ronie z liści wachla¬ 
rzów litych. Jak 
wszystkie palmy ro¬ 
śnie między zwrotni¬ 
kami. W, wysoki wa, 
karnauba^ wysoki na 
przeszło 50 m., ro¬ 
śnie w Brazylii; li¬ 
ście jego a zwłaszcza 



KI#. -Min. Wachlarza- 
wloc. 


pień wypuszczają ogromno ilości wosku, 
używanego w przemyśle pod nazwą wo¬ 
sku roślinnego (karmiliby) (lig. 233i>). 
IV. cicniodajny , z Azy i południowej, niż¬ 
szy (do 30 m.), wosku nie wypuszcza, 
dostarcza natomiast wina palmowego. 

Wady S6rca — są to choroby ser¬ 
ca, będące najczęściej następstwami ro¬ 
zmaitych Ciężkich chorób: reumatyzmu, 
tyfusów, szkarlatyny, zapalnych cho¬ 
rób osierdzia, a także skutkiem nadu¬ 
żyć kawy, tyluniu, herbaty; skutkiem 
częstych wzruszeń moralnych, nadmier¬ 
nych wysiłków etc.; prócz tego bywają 
wady &%a wrodzone , z którcmi dzieci przy¬ 
chodzą na świat i zwykle wcześnie umie¬ 
rają. Wady S-a Hą albo zgrubieniami nu 
zastawkach serca (zwejtc.nia), albo rozsze- 
szoniern otworów sercowych wskutek 
skurczenia się zastawek (niedostateczność). 
Występują zwykle w prawej lub lewej po¬ 
łowie serca, a także w otworach, stano¬ 
wiących połączenie serca z wiolkiomi na¬ 
czyniami krwionośnemi, wychodźcom i 
z niego (p. Serce). W młodym wieku 
mięsień sercowy jest w stanie przezwy¬ 
ciężyć trudności krążenia krwi, wynika¬ 
jące skutkiom wady serca, tylko przy 
silnom zmęczeniu lub wzruszeniu dozna¬ 
ją, chorzy silnego bicia serca (pulpitu- 
cyi), bólów w okolicy serca i w lewem 
ramieniu, duszności, zawrotów głowy 
i omdleń. W późniejszym wieku, gdy mię¬ 
sień sercowy jest osłabiony, objawy wa¬ 
dy sorea stają, się cięższo i groźniejsze: 
palpitacyo dokuczają przy lada wysiłku, 
nogi ohrzmicwnją, oddech staje się utru¬ 
dnionym, a nieraz zjawiają się napady 
omdlenia, przerywania pulsu, osłabienia, 
któro czasami kończą się naglą śmiercią 
chorego. Ilygicniczno zachowanie się 
chorych głównym jest warunkiem dłuż¬ 
szego utrzymania ich przy życiu. Po¬ 
winni oni unikać wysiłków fizycznych, 
wzruszeń moralnych, napojów wyskoko¬ 
wych, knwy, herbaty, kąpieli gorących, 
biegania, tańca, jazdy na rowerach i t. j>. 
Z środków lekarskich najczęściej stosują 
lekarze naparstnicę (digitalis), nalewkę 
z konwalii, nalewkę strofantusa, prze- 





W AC 


W AC 


— U.M) 


twory bromu i morfinę. Bez przepisu 
lekarskiego środków tych używać nie 
wolno, gdyż działają bardzo silnie i za¬ 
truwają w dawce nieodpowiedniej. Ku- 
rncyo Udekiem z pożytkiem stosowane 
bywają przy wadach serca. 

W a (ja jest przyrządem do waże¬ 

nia przedmiotów czyli do porównywania 
A B 



Ki I?. Waga 

(objaśnianie liter w tokśeie). 


ich ciężaru z ciężarem przyjętym za je¬ 
dność (np. z funtem, gramem). Bywa 
rozmai tej budowy. Najpospolitsza (fig. 
233(3) składa się z podstawy, na której 
wspiera się ruchomo belka (1)), umiesz¬ 
czona w ten sposób, że punkt jej pod¬ 
parcia znajduje się w połowic jej długo¬ 
ści (B) i że się swobodnie może ko- 



Fig. 5W7". Waga stołowa. 


lysać. Na dwóch końcach belki są za¬ 
wieszone za pomocą sznureczków lub 
łańcuszków talerzyki czyli szalki. Na 
jednym talerzyku (O) kładą się ciężarki 
czyli gwichty, na drugim (li) przedmiot, 
mający być zważonym. W środku bel¬ 
ki jest przymocowana prostopadła do 
!‘ioj strzałka (A), do jej podstawy zns 
jest przytwierdzony stale luk metalowy 


z podziałką, uwidoczniający wahania się 
strzałki. Dobra waga, czyni zadość na¬ 
stępującym warunkom: J) obydwa ra¬ 
miona belki powinny być jak najdokład¬ 
niej równe; 2) belka powinna utrzymy¬ 
wać się w położeniu poziomem, gdy ta¬ 
lerzyki są puste, jak również gdy są 
obciążono jednakowym ciężarem; dalej 
3) środek ciężkości belki powinien się 
znajdować nieco niżej, niżeli punkt jej 
podparcia; 4) bclcczka powinna się ła¬ 
two kołysać i w tym celu belka wspie¬ 
ra się o* podstawę ostrzem tak zwanego 
noża stalowego, trójkątnego, przechodzą¬ 
cego przez środek długości belki; ostrze 
noża wspiera się na podstawie z agatu 
lub ze stali polerowanej, aby przy koły¬ 
saniu tarcie było mniejsze; 5) belka z ta¬ 
lerzykami powinna być możliwie lekka. 
Pierwszo dwa warunki zapewniają spra¬ 
wiedliwość wagi, a ostatnie trzy jej 
czułość na drobna nawet zmianę różnicy 
ciężaru. Na wadze nawet niesprawie¬ 
dliwej można dobrze 
z waży ć, u ży wając po¬ 
dwójnego ważeń i a; 
kładziemy na jednym 
talerzyku przedmiot, 
mający być zważo¬ 
nym, a na drugi ta¬ 
lerzyk sypiemy śrót 
lub piasek aż do ró¬ 
wnowagi; poczem 
zdejmujemy przed¬ 
miot, a na jego miej- 
sco kładziemy ęwi- 
clity, dopóki znajdu¬ 
jący się na drugim 
talerzyku śrót czy 
piasek nic będzie zró¬ 
wnoważony, lub prze¬ 
nosi my towar i od¬ 
powiadające mu gwi¬ 
chty z talerzyków, na który cli się znaj¬ 
dowały, na talerzyki po przeciwnych 
końcach belki. Nic należy W-i zbytecz¬ 
nie obciążać. Szczególnie czule są wagi 
aptekarskie, wagi u złotników, a zwłasz¬ 
cza wagi chemików. Bywają wagi tak 
czule, że wskazują różnicę ciężaru wyno¬ 
szącą 0,0002 grama. Mniej dokładne ale 
dogodniejszo w użyciu są wagi t. zvv, sto¬ 
łowe, w których talerzyki są przymoco¬ 
wano powyżej belki (fig. 2337). Dogo¬ 
dną także jest waga sprtfynowa, może 
być różnej budowy (fig. 2338). deszcze 
mniej dokładne wskazania daje waga 



Fig. 23,'W. Waga sprę¬ 
żynowa. 
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rzymska (fig. 2339), w której ciężarek 
stały przysuwamy bliżej punktu zawie¬ 
szenia, gdy chodzi o zważenie przedmio¬ 
tu lekkiego; im zaś przedmiot jest cięż¬ 
szy, tern bardziej trzeba ciężarek stały 
odsuwać ku końcowi bclcczki. Pod z i al¬ 
ka na bolcczcc zrobiona, wskazuje wagę 
przedmiotu. Be zmian, podobnie jak wa¬ 
ga rzymska, jest złożony z bclcczki, opa¬ 
trzonej na jednym końcu haczykiem lub 
talerzykiem na przedmiot, a na drugim 
końcu znajduje się ciężarek umocowany 



stale. Natomiast punkt zawieszenia jest 
ruchomy (fig. 2340) i tembardzioj przy¬ 
suwamy go do ciężaru stałego, im przed¬ 
miot ważony jest lżejszy. 1 tu podzialka 
na beleczco wskazuje wagę przedmiotu. 
Do ważenia większych ciężarów bardzo 
dogodno są wagi dziesiętne czyli decymal- 
nc (fig. 2341), tak urządzono, żo do zwa¬ 
żenia przedmiotów umieszczanych na 
platformio, potrzeba na talerzyku umie¬ 
ścić gwichty 10 razy lżojszc. Do bardzo 
wielkich ciężarów służą wagi setne, mają- 



Mg. 21) 10. Bozmlnn. 


co budowę zbliżoną do wag dziesiętnych; 
używają się do ważenia wozów frachto¬ 
wych, wagonów, lokomotyw i t. p. Tu 
przedmiotom ważonym odpowiadają 100 
razy lżejsze gwichty; tak np, jeżeli przed¬ 
miot waży 1,500 funtów, to na szalce 
kludzio się 15 funtów. Zasadą takich 
wag jest zasada drąga (ob.), jeżeli ramio¬ 
na jego są nierówne: wtedy drąg jest za¬ 
wsze w równowadze, jeżeli iloraz z długo¬ 
ści ramienia i ilości jednostek ciężaru jest 
z obu stron równym. Jeżeli w wadzo 
dziesiętnej ramio dłuższo ma np. 20 cm., 


to przy obciążeniu go 10 funtami ramię 
krótszo, mające tylko 1 cent. musimy 
obciążyć 100 funtami, aby w myśl pra- 



Fig. 2311. Waga dzlosięlna. 

wa 20X10=2x100, t. j. w obu wypad¬ 
kach równało się 200-u, 

Waga wodna — p. Libelta. 

Wagi - p. Metrologia. 

Wahadlik — roślina z rodziny 
strąkowych, pod rodziny motylkowych. 
Liście jej składają Hię z trzech części: 
śród kowego 
większego list¬ 
ka i dwóch 
bocznych ma¬ 
ły o li. T o 
mniejsze list¬ 
ki wykonywa¬ 
ją ciągle ru¬ 
chy wahadło¬ 
wo w taki spo¬ 
sób, iż gdy je¬ 
den wznosi się 
do góry, dni- Fig- 28*12. Wahadlik. 
gi odpowie¬ 
dnio obniża się; poezom następuje ruch 
w odwrotnym kierunku. W. rośnio w 
Indy ach Wschodnich; w Europie hodo¬ 
wany jesL w cieplarniach. 

Wahadło —składa się zwykle z prę¬ 
ta stalowego cienkiego i giętkiego w gór¬ 
nym końcu, obciążonego w dolnym masą 
metalową, mającą najczęściej postać so¬ 
czewki. Pręt jest zawieszony w ton spo¬ 
sób, ze może się wahać w jedną i drugą 
stronę. Czas wahnięcia nie założy ani 
od nmteryalu ani od wielkości ciężaru. 
Jeżeli odchylenia są niezbyt znaczno (pod 
kątem niowiększyni nad 4°), to wahadła 
mające jednakową długość odbywają wa¬ 
hania w jednakowym czasio (są izochro- 
niczne ), choćby jedno wahadło nieco bar¬ 
dziej odchylić, a drugie nieco mnioj. Toż 
samo czas wahnięcia się jednego i tegoż 
samego wahadła, przy kącie wahnięcia 
się nie większym nad 3°, jest jeden i ten 


















sam bez względu na to, czy wahadło po¬ 
rusza sio po stosunkowo małych czy du¬ 
żych lukach. Wahadła mające większą 
długość, odbywają wahania powolniej; 
z kilku wahadeł to, które jest 4 razy 
dłuższe, waha sio 2 razy wolniej: waha¬ 
dło {> razy dłuższe waha się 3 razy wol¬ 
nie*! i t. d., co się wyraża w ten sposób, 
że trwania wahnięć są proporeyonalno 
do pierwiastków z długości wahadeł, albo 
inaczej: długości wahadeł są odwrotnie 
proporeyonalno do kwadratów z liczby 
wahnięć, wykona¬ 
nych w jednakowym 
czasie. Ruch waha¬ 
dła zależy od sity 
ciętkości, tudzież od 
bezwładności (ol). /'/- 
zyczne własności ciał). 

Gdybyśmy waha¬ 
dło przenieśli na 
słońce, gdzie ciężkość 
jest 28 razy większa 
niż na ziemi, waha¬ 
nia byłyby prędsze, 
na księżycu zaś wol¬ 
niejsze niż na ziemi; 
podobnież pod ró¬ 
wnikiem wahania są 
powolniejsze, ku 
biegunowi prędszo. 

Spostrzężenia nad 
wahadłem pozwoliły 
obliczyć siłę ciężko¬ 
ści w rozmaitych 
miejscach kuli ziem¬ 
skiej. / budowano 
wahadła poruszające 
się raz co sekundę. 

Wahadło takie ma 
pod równikiem 1MJ! 
milimetrów długości; 
pod 45° szerokości 
północ. 01)8 przeszło 
mil im.; w Warszawie 
przeszło 00-1: mi lim.; 



pod biegunem (juk obliczono) 000 milim. 
Ponieważ wahadło sekundowe byłoby 
zbyt długie do praktycznego użytku, więc 
sporządzają zazwyczaj wahadła pólsckun- 
<lowe, które wą 4 razy krótsze, a nawet 
ćwierć sekundowe, 10 razy krótszo. Opór 
powietrza i tarcie w punkcie zawieszenia 
wahadła sprawiają, że wahadło w ruch 
puszczone, zakreśla coraz mniejsze luki. 
a nareszcie staje nieruchomo. Niemniej 
przez cały czas ruchu wszystkie wahnię¬ 


cia mają jednakowo trwanie. Te wła¬ 
sność wahadła zastosowano do regulowa¬ 
nia zegarów Wagowych, z którymi waha¬ 
dła są tak skombinowano za pomocą 
wychwyty , że zegar daje ruch wahadłu, 
a nawzajem wahadło reguluje ruch zega¬ 
rowy. Ponieważ skutkiem ciepła waha¬ 
dło zmienia swą długość, co jest powo¬ 
dem zmiany szybkości, zatem obmyślono 
wahadła kompensacyjne (fig. 2843). Ry¬ 
sunek przedstawia takie wahadło, w któ- 
rem pręty żelazne a, a’, a”, a’” pod wpły¬ 
wem ciepłu rozszerzają sic z góry na dół, 
a pręty mosiężne b, b’ rozszerzają się 
z dołu do góry; te dwa rozszerzenia ró¬ 
wnoważą się i długość OO od punktu za¬ 
wieszenia wahadła do środka soczewki 
pozostaje niezmienną. 

Waka szara — p. Szarogiaz. 
Wakcynacya — p. Ospa ochron- 
na. 

Walcownia — przyrząd do wyrobu 
blach metalowych, .fest to szereg po¬ 
dwójnych walców metalowych (fig. 2344) 
obracających się w kierunkach sobio 
przeciwnych. Między walcami znajdują 
się stopniowo coraz węższe szpary, w któ¬ 
rych metal coraz więcej sio spłaszcza, 
póki nie nabierze żądanej grubości. Wal¬ 
cowanie zaczynają od kłody metalu, któ¬ 
ra po przejściu przez szereg takich wal- 



. . .. 

Wal 


Fig. Wahadło 

komponaaoyjne (obja¬ 
śnienia w tekście). 


ców zamienia sio na długi zwój blachy 
różnej grubości; jeżeli otwór między wal¬ 
cami ma jakiś kształt specyalny, wów¬ 
czas zamiast prostej, blachy z kłody żela¬ 
za otrzymujemy długie, równe sztaby, 
szyny i t. p. Walcownio bywają małych 
rozmiarów i olbrzymio, walcujące pance¬ 
rze <ll(i okrętów wojennych. Niektóre 
metale jak miedź, cyna, ołów walcują się 
na zimno; żelazo, stal muszą być roz¬ 
grzano do czerwoności. 

Wcił0, Walenie — to samo co Wie¬ 
loryby, 


Knryklopiulyu ilustrowana wiadomości pożytecznych. 
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Walec rolniczy *—* narzędzie go¬ 
spodarskie. Składa się z jednego lub 
kilku mocny cli cylindrów drewniany cli 
albo lepiej żelaznych, umocowanych w 
drewnianej ramie przy pomocy czopów 
i połączonej z przyrządem zaprzęgowym. 
Walce to można obcią¬ 
żać, dokładając do skrzy- 
ni, umioHZCzonej na ra¬ 
mie żądaną wagę ka¬ 
mieni. Jedne walce ma¬ 
ja. powierzchnię gładką, 
inne żłobkowaną lub koł¬ 
czan tą, zębatą (f. 2045). 

Walce używane są w 
rolnictwie: do utłaczania 
zbyt pulchnego gruntu, 
do rozgniatania twar¬ 
dych grud ziemi, któ¬ 
rych brona rozbić nie 
mogła; do przykrywa¬ 
nia, wtłaczania w zie¬ 
mię drobnych nasion (np. rzepaku); do 
przyciskania gnoju warstwą ziemi; do 
walcowania zbyt wybujałych plonów etc. 

Waleryana — p. Koziele. 
Walisnerya — to samo co Nurza - 

nieć śrubowy. 

Walka o byt — p. Darwin izm, 

Wałecznik burakowy - robak 
z rzędu nicieni: samica wielkości malej 
główki od szpilki, kształtu cytryny; sa¬ 
miec nitkowaty nieco mniejszy. Robaki 
te mieszkają w ziemi. Młodo (larwy) 
z kolcem na przednim końcu ciała, prze¬ 
bijają naskórek korzeni buraków i wielu 
innych roślin, niszczą jogo tkanki i pod 
samym naskórkiem ulegają przeobraże¬ 
niom, powodując tworzenie się narośli na 
korzeniach, poczem, dorósłszy, opuszcza¬ 
ją takowe. Wal oczni ki zrządzają nieraz 
ogromne szkody w plantncyuch buraków. 

Wampir — to samo co Liścionos (ob. 
Niedoporze. 

Wanad (Wanadyn) — pierwia¬ 
stek chemiczny, symbol —V (Vanadiuni). 
Jest to rzadko spotykany w naturze me¬ 
tal srebnio-bialy, bardzo trudno topli- 
wy; nie zmienia się na powietrzu ani 
w wodzie; znajduje się w postaci tlenków 
w wcnuulynicic. — minerale, będącym 
związkiem tlenków wunadynu i ołowiu, 
wreszcie w minimalnych ilościach w wie¬ 
lu rudach żelaznych, glinkach etc. Ze 


związków jego najważniejszym jest pię¬ 
ciotlenek — tak zwany bezwodnik kwa¬ 
su wanadynowego, którego sole amonu, 
potasu lub jodu w połączeniu z taniną 
dają piękny czarny atrament. Wanady- 
liian amonu używa się do wyrobu czerni 


anilinowej; modyfikacya kwasu wanady- 
nowego używa się jako złoty bronz do 
bronzowania. Preparaty powyższe są 
jeszcze dziś drogie z powodu rzadkości 
związków wanadu, Mo mają przyszłość 
przed sobą. 

Wanilia — roślina z rodziny stor- 
czykowatych , rosnąca w krajach zwrotni¬ 
kowych Ameryki i Azy i (fig. 2iMG); jest 
to roślina pnąca się, której owoc, niewła¬ 
ściwie nazywany strączkiem, jest toreb¬ 
ką, otwierającą się dwiema klapami. U- 
prawia się w Meksyku, Kolumbii, (luja- 
nio i mi wyspie Zje¬ 
dnoczeń i a. Owoce 
wanilii zbierają, się 
przed zupelnom ich 
dojrzeniem; Hiiszą jo 
początkowo na słoń¬ 
cu, następnie w cie¬ 
niu, poczcm powle¬ 
kają niewielką war¬ 
stwą tłuszczu. W han¬ 
dlu istnieje kilka ga¬ 
tunków W. Najlep¬ 
szą jest W. meksykan- 
ska w HtriikiuJl dlii- FIk , Wanilia 

gieh na H— 1 () cali; (kwiaty l owocu), 
powierzchnię mu po¬ 
dłużnio bruzdkowuną a u nasady wygię¬ 
ta; jest miękka, czarno-brunatiiej bar¬ 
wy. Z czasem pokrywa się biulomi dro- 
bnemi kryształami wantlliny. Wanilia 
używa się w parfumeryi, w cukiernictwie 
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i w kuchni, dzięki swojej woni; w medy¬ 
cynie — juko środek podniecający. 

Wapień, Wapniowiec, Wapniak, 
Wapienne skały etc. — p. Wapnia 
węglan . 

Wapnia węglan - jest połączeniem 
kwasu węglowego z wapniem. W stanie 
chemicznie czystym przedstawia się w 
postaci białego, lekkiego proszku bez za¬ 
pachu i smaku, nierozpuszczalnego w 
czystej wodzie; rozpuszcza się natomiast 
w wodzie, zawierającej kwas węglany. 
Otrzymać go łatwo, mieszając wodne roz¬ 
twory jakichś soli wapnia, np. chlorku 
z roztworem węglanu lub dwuwęglanu 
sody. Podobnież otrzymamy go, wdmu¬ 
chując w wodę wapienną (przy pomocy 
r u vk i) k was węgl nny (pow i otrze z p 1 uc). 
Jeżeli tworzenie się węglanu wapnia jest 
powolne, wtedy otrzymuje się go w sta¬ 
nie krystalicznym. Kryształy należą do 
systemu sześciokątnego. Węglan wapnia 
daje się bitwo poznać po tom, żo oblany 
rozcieńczonymi kwasami (octowym, sol¬ 
nym ctc.) burzy się, wydzielając obficie 
gazowy kwas węglany. Węglan wapnia 
jest nadzwyczaj rozpowszechniony w na¬ 
turze bądź w stanie krystalicznym bądź 
bezkształtnym. Do krystalicznych nale¬ 
ży kał cyt, którego większe, piękniejsze, 
zupełnie przezroczyste i bezbarwne kry¬ 
ształy noszą nazwę szpatu islandzkiego 
lub -wapienia dwójlamnega. Mają wła¬ 
sność podwójnego łamania światła (fig. 

] 827), ztąd też używają się do wyrobu 
narzędzi optycznych (ob. Polaryzacja). 
Krystaliczną formą węglanu wapnia jest 
również marmur ziarnisty czyli posągowy 
mający przełom drobno-krystnliczny jak 
cukier; do najlepszych gatunków należy 
marmur kararyjslci, używany do rzeźb. 
Występuje w postaci skal. Nie zawiera 
skamieniałości. Prócz togo węglan Wa¬ 
rnia występu jo w naturze w postaci inn¬ 
ych, zanieczyszczonych, brud na wy ch 
kryształków ułożonych warstwami na po¬ 
wierzchni skal, gdzie powstał skutkiem 
osadzenia się z wody, w której był roz¬ 
puszczony. Tu zaliczyć należy niektóro 
stalaktyty i Htalagmity (ob.) następnie 
wiole osadów krystalicznych na brzegach 
źródeł gorących, gejzerów etc. Węglan 
wapnia daleko częściej występuje w natu¬ 
rze w postaci bezkształtnej. Tu należą 
rozmaito gatunki wapniowców, tworzą¬ 
cych cale pokłady, cnlc łańcuchy gór. 


Najczęstszą postacią jest kamień wapien¬ 
ny czyli wapień (opoka), twarda, bez¬ 
kształtna skała, o przełomie drobnoziar¬ 
nistym, barwie od jasno-popielatej do 
brudno-plowcj. Zawiera liczne skamie¬ 
niałości. Pardzo rozpowszechniony na 
powierzchni ziemi. Używa się jako ka¬ 
mień budowlany oraz do wypalania na 
wapno. Delikatniejsze gatunki, miclszc, 
bez żył, używają się w litografii p. n. ka- 
mienia litograficznego. Gatunki zawiera¬ 
jące w większej ilości węglan magu czy i 
noszą nazwę dolomitów . Niektóre W-e 
nadają wię do wyrobu cementów, np. wa¬ 
pień portlandzki. Marmur zwyczajny za¬ 
wiera mniej skamieniałości, najczęściej 
bywa zlepieńcem z większych lub mniej¬ 
szych okruchów, rozmaicie zabarwionych 
(czerwono, czarno, popielato, ziclonawo 
etc.). Po oszlifowaniu daje piękny deseń 
ale jest niezbyt trwały. U nas pospolity 
w kie! cek i cm, w okolicy Chęcin. Ikro- 
wiec (oolit) jest wapniowcem, złożonym 
z okrągłych ziarenek węglanu wapnia, 
wielkości ikry. Ziarnka tc powstały 
skutkiem powolnego osadzania się wę¬ 
glanu wapnia z wody około drobnych 
okruchów wapń i owca, któro się następ¬ 
nie zlepiły. Zlcpicnicc z większych zia¬ 
ren — wielkości grochu — zowie się gro- 
chowcem (pizolitem). Tuf wapienny czyli 
martwica jest postacią wapniowca dziur¬ 
kowaną, często zawierającą w sobie ga¬ 
łązki mchu, kawałki łodyg etc. Tuf, 
tworzy się skutkiem osadzania się wę¬ 
glanu wapnia na gruntach torfiastyeh, 
wśród mchu i szczątków roślin, które na¬ 
stępnie wygniwają, pozostawiając dziur¬ 
kowaną martwicę. Wreszcie bardzo po¬ 
spolitą formą, w której występuje w na¬ 
turze węglan wapnia, jest kreda , tworzą¬ 
ca całe pokłady, góry (kredowe); kreda 
miałka, oinla, składa się prawic wyłącz¬ 
nie z wapiennych szkieletów mikrosko¬ 
powych żyjątek; używa się do pisania, 
jako proszek do czyszczenia i polerowa¬ 
nia, juko dodatek do mas pozlotniczych, 
do kitu szklarskiego, do sznlowunia etc! 
Postacie kredy bardziej twarde, zbite, 
tworzą skały kredowe. Koralowina jest 
również bardzo rozpowszechnioną bez¬ 
kształtną formą węglanu wapnia; jest ona 
wytworem korali (ob.) i tworzy całe ar¬ 
chipelagi, wyścieła dna morskie etc. (ob. 
Wyspy koralowe, Atol). Wreszcie sko¬ 
rupki większości mięczaków, składają się 
prawie wyłącznie z węglanu wapnia. 
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Wapno, Tlenek wapnia, Wapno 

niegaszone — jest to połączenie wa¬ 
pnia z tlenem. W naturze nie spotyka 
kio jako takie, ponieważ bardzo chciwie 
z wodą się łączy, tworząc w. gaszone lub 
7 oodan tlenku wapnia , a przy wielkiej ilo¬ 
ści wody— mleko wapienne; przy zalewaniu 
wodą (gaszeniu) wapna, temperatura jego 
i wody znacznie nie podnosi. W. gaszone 
posiada własność łączenia sit; z kwasem 
węglanym powietrza w twarde węglany, 
co mu nadaje wielką wartość jako mate- 
ryahi spajającego. W celu ułatwienia 
dostępu kwasowi węglan emu do we¬ 
wnątrz masy wapna, dodają do niego 
piasku. Twardnienie wapna odbywa się 
powolnie, trwa cało lat dziesiątki. Przy 
tom wapno po¬ 
woi i łączy się 
z krzemion¬ 
ką piasku, 
tworząc twar¬ 
de krzemia¬ 
ny. Zastoso¬ 
wanie jego w 
różnegorodza- 
ju robotach 
budowlanych 
WHzystkimjcst 
znano. Po za 
tein wapno, ze 
względu na 
swe gryzące 
własności, u- 
żywasię do ni¬ 
szczenia różnych gnijących odpadków, a 
więc do zasypywania ciał gnijących zwic- 
rzlłt i ludzi, do zasypywania dołów klo- 
aeznych; używają go także w obfitości 
do fabrykowania szkła, cementu hydrau¬ 
licznego, chlorku bielącego; ma zastoso¬ 
wanie w fabrykach sody, w cukrowniach, 
mydl nr ni ach, fabrykach barwników; uży¬ 
wa się również jako nawóz. Wapno nie¬ 
gaszone otrzymują przez wypalanie ka¬ 
mienia wapiennego w piecach speeyal- 
nych: przy wypalaniu kwas węglany 
uchodzi, pozostawiając tlenek wapnia. 
Piec wapienny (fig. 2947) jeHt to komin, 
napełniany z góry kamieniem wapien¬ 
nym; pod spodem pnli się silny ogień. 
Po wypaleniu wapno zostaje wyrzucono 
dolnym otworem. 

Wapno hydrauliczne — jest to 
wapno, które twardnieje pod wodą (t. j. 
zanurzone w wodzie). Zwykle wapno 


1'iR. 2H17. Ploc wapienny zwy¬ 
czajny: A—otwór do liulowiimu 
krtiniciiiii wnpi«nmw>; U—prw- 

str/oii, w kirtroj słij on wypala; 
C—ognisko; I)~otwór dla po- 
wlotrzaomz wyładowywania pie¬ 
ca; K—popielnik. 


czyste nie ma tej własności: zanurzone 
w wodzie rozpuszcza się powoli; dopiero- 
wystawione na działanie kwasu węglowe¬ 
go powietrza, twardnieje. Wapno hy¬ 
drauliczne zawdzięcza tą własność do¬ 
mieszce do zwykłego wapna, pewnej ilo¬ 
ści glinki oraz tlenku żelaza. Najzwy- 
klcj otrzymują je przez zmieszanie wa¬ 
lili a gaszonego, proszku z cegieł oraz opi¬ 
łek żelaznych, lub też przez gaszenie 
zwykłego wapna rozcieńczonym roztwo¬ 
rem siarczanu żelaza (koperwasu żela¬ 
znego). Przyczyna twardnienia tego wa¬ 
pna nic jest dobrze znaną. Używa się 
do murowania fundamentów pod filary 
mostowo, bulwary i t. p. budowlo, wy¬ 
stawiono na ciągło działanie wody. 

Wapń —• pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny 6V/(Calcium); należy do ziem al¬ 
kalicznych. W naturze w stanie wolnym 
nie spotyka się, ponieważ zbyt łatwo łą¬ 
czy się z tlenem, tworząc wapno. Sztu¬ 
cznie otrzymany przedstawia się w po¬ 
staci metalu, koloru mosiądzu. Należy 
go przechowywać w nafcie, która tlenu 
nie zawiera. W związkach wapń należy 
do bardzo pospolitych, w rozmaitych 
postaciach węglanu wapnia (wnpniowioe, 
marmur, kreda, kredowe skały etc.); 
połączeniem węglanu wapnia i węglanu 
mugnezyi jest dolomit , bardzo rozpo¬ 
wszechniony; tlenkiem wapnia jest wapno 
(ob.) niegaszone; zaś woda nem tlenku wa¬ 
pnia — wapno gaszono; połączenie kwa¬ 
su fosforowego z wapniom czyli fosfora¬ 
ny wapnia, stanowią składnik krwi czło¬ 
wieka i zwierząt, występują w naturze 
jako fosforany i fosforyty. Krzemiany 
wapnia są połączeniami wapnia z tlenkami 
krzemu, glinu, potasu etc.; są bardzo licz¬ 
ne jako rozmaitego rodzaju minerały 
(spat polny, kaolin, glina etc.), jako szklą 
naturalno i sztuczne. Wapnia ehhrek y 
jest połączeniem chloru z wapniem—jest 
to bulla sól, nadzwyczaj łatwo rozpusz¬ 
czająca się w wodzie, chłonąca ją chci¬ 
wie, szczegółnio po wypaleniu, stąd też. 
używana jako środek osuszający (chło¬ 
nący wodę, ob, Suszenie). Siarczan wa¬ 
pnia, jest to gips (ob.). Wapnia siarek — 
połączenie siarki z wapniom. Otrzymu¬ 
je się przez przepuszczał)io siarkowodo¬ 
ru ponad rozżarzonem wapnem. Biała 
sól, zanieczyszczona siarkami bizmutu, 
posiada w wysokim stopniu własność 
błyszczenia w ciemności, jak fosfór, stąd 
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toż używa sit; jako farba (Balmain’a) do 
pokrywania przedmiotów, które mają 
być widoczno w ciemności, jak zapalnicz¬ 
ki, cyferblaty zegarów, numery i nazwi¬ 
ska na drzwiach wchodowych etc. Prócz 
togo wapń występuje w naturze w rośli- 
nach jako szczawian wapnia; jest rozpu¬ 
szczonym jako dwuwęglan w wodach rze¬ 
cznych, źródlanych, w wodzie morskiej; 
jest składnikiem kamieni moczowych, 
ślinowych etc. 

Warany cz. Ostrzegacze— wielkie, 
zwrotnikowe jaszczurki o ogonie ście¬ 
śnionym z boków, z długim językiem 
rozszczepionym na końcu. Mieszkają w 
rzekach, często wychodzą na bul. Żywią 
się rozmaitemi kręgowcami; na ludzi 
i większe zwierzęta nie napadają. Mięso 
oraz jaja jadalne i smaczne. 1K Nilowy 



Fig. 2318. Waran nilowy (iii. do 2 m.). 


(fig. 2:M8), wielkości młodego krokodyla 
za którego nieraz bywa brany: barwa 
żółtawo-ziclona. w czarno i żółte plamy. 
Mieszka w rzekach Afryki. Starożytni 
Kgipcynnie oddawali mu cześc za zjada¬ 
nie jaj krokodylich i młodych krokodyli; 
główny jednak pokarm tej jaszczurki sta¬ 
nowią drobne ssące, ptaki, żaby, ryby. 


Warchlak — miody dzik (ob.), nic 
mający roku. 

Wardzanka żądlica — owad błon¬ 
koskrzydły, spokrewniony z osą, o szero¬ 
kiej głowie i przysad¬ 
kach gębowych (dol¬ 
nych szczękach i dol¬ 
nej wardze) wydłu¬ 
żonych w kształcie 
trąbki: ciało barwy 
czarnej w żółto prąż¬ 
ki. porosłe szarymi 
wioskami. Żywi się 
sokami i pyłkiem 
kwiatów. Lata z brzę¬ 
kiem. Samico grze¬ 
bią chodniki w piasku i na dnie robią 
komórki, w które składają po jcdiiem 



Fig. 2340. Wardzanka 
żądlica (długość 1,6— 
1,8 m.). 


jajku, a obok kilka much, przekłutych 
żądłem, na pokarm dla czerwi. 

Wargacz — p. Niedźwiedź. 

Warg aCZ — ryba koścista, z gr u bo¬ 
ni i obrzękłem i wargami i ostrymi zęba¬ 
mi; ubarwienie zwykle świetne. W-e 
mieszkają w morzach umiarkowanych 
kolo wybrzeży Europy i Afryki; żywią 
się mięczakami i skorupiakami; niektóre 
gatunki są jadalne. W. pospolity , niedu¬ 
ży (30 cm.); samiec czcrwonawo-brunat- 
ny z niebieską pręgą, samica jasno-czer- 
wona w czarne plamy; bywa często ho¬ 
dowaną w akwaryach. 

Warga zajęcza — wrodzona wada 
rozwojowa, polegająca na rozszczepieniu 
wargi górnej w mniejszym lub większym 
stopniu. Niekiedy wada ta bywa po¬ 
dwójną, to jest dwustronną (fig. 2350). 
Czasami jednocześnie z tą wadą istnieje 



Fig. 2360. Warga zajęcza. 

też rozszczepienie podniebienia (wilcza 
paszcza ). Leczenie operacyjne; można 
dokonać operacyi już w (i miesiącu życia 
dziecka. Czasami trzeba ią wykonać jak- 
n aj prędzej, wada ta bowiem przeszkadza 
dziecku ssać i może być powodem wy¬ 
niszczenia. 

Wargi — ruchoma część twarzy 
(ob.), składająca się z mięśni; stanowi 
zamknięcie jamy ustnej od przodu. W. 
grają wielką rolę przy przyjmowaniu 
pokarmów i napojów, przy mowie ustnej 
(ob.) oraz przy innych czynnościach jak 
dmuchanie, wysysanie etc. 

Wargowe • rodzina roślin dwnli- 
icicmouych , zroslopłatkowych . W-e maja 
łodygę czworograniastą, liście naprzcciw- 
loglc. Lorona w kwiatach nioumiarowa 
twoiząca jakby dwie wargi. Pręcików 
zwykle 4, z których 2 są dłuższe.' Za¬ 
wiązek 4-komorowy, w każdej komorze 
po I zalążku. Są to przeważnie zioła, 
po części krzewy. Tu należy wiele ro¬ 
ślin aromatycznych, jak: mięta, rozma¬ 
ryn, lawenda , rojownik i t. d. 

Warzęcha — p. Chrzan. 


\ 
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Fig. 2:r>l. Wnrzęcha biała. 


Warzęcha ptak z rzędu brodzą¬ 
cych, z długim płaskim dziobem, z przo¬ 
du łyżkowato rozszerzonym. Mieszka w 
krajach cie¬ 
plejszych obu 
półkul; żywi 
się drobnemi 
rybami, roba¬ 
kami i t. p. 
d robnom i 
zwierzętami. 

Do nas zala¬ 
tuje czasem 
W. biała (fig. 

2351), biała z 
rdzawo - żółtą 
pręgą na szyi 
i oehrowo- 

źóltym czubom rozwijalnym. Widzieć 
ją można bardzo często w ogrodach zoo¬ 
logicznych, monażcryach i t, p. 

Warzywa — rośliny uprawne, słu¬ 
żące człowiekowi jako pokarm roślinny 
dopiero po ugotowaniu (uwarzeniu) ich. 
Tu nałożą: kapusta, kalarepa, brukiew, 
szpinak, marchew, buraki, kalafiory, 
szparagi etc. W.zawierają, przeważnie biał¬ 
ko roślinne, cukier, strawny drzownik— 
krochmalu natomiast nie wiele. 

Warzywnica — owad z rodziny 
pluskiew drzewnych, niebieski, zielony 
lub czarny w plamy czerwone. Zrządza 
szkody w roślinach krzyżowych, których 
liście wysysa. 

Waselina — mazisty tłuszcz otrzy¬ 
mywany z resztek ropy naftowej, po od- 
dystylowaniu z niej nafty i olejów mine¬ 
ralnych; otrzymuje się tak samo jak pa¬ 
rafino; tak samo jak i tn, waselina jest 
mieszaniną węglowodorów: parafiny i o- 
lcjów mineralnych. Nie zmienia sio na 
powietrzu; napojony nią knot pali się; 
opornic zachowuje się wobec kwasów. 
Używają jej zamiast tłuszczów, do wyro¬ 
bu pomad, do smarowania skóry, meta¬ 
lowych części maszyn. Ma tę wyższość 
nad tłuszczami zwierzęcemi (np. łojom, 
szmalcem), żo nie jclczeje, nie psuje się. 

Wasserwafla — p. Libelta. 
Waszyngtonia — p. Wclingto - 

nia. 

Wata — jest to bawełna surowa 
mniej lub więcej dokładnie oczyszczona 
z ziaren i łuskwin. Jeżeli jest bardzo do- 



Fijr- 2852. 

Gałązka 

wawrzynu. 


brzc wymyta i oczyszczona, nosi wtedy 
nazwę chirurgicznej (do opatrunków)* 
Zwykła istnieje w handlu w postaci ar¬ 
kuszy; używa się do watowania ubrań, 
do opnkowywania; do opatrunku, okła¬ 
dów etc. 

Watt — p. Miary elektryczne . 

Wawrzyn cz. Bobkowe drzewo- 

— rodzaj roślin z rodziny wawrzynowa - 
tych (fig. 2302). W. wieńcowy czyli drze¬ 
wo laurowe jest drzewkiem, dosięgająeem 
30 stóp. Jtośnie w Azyi 
Mniejszej i na południu Eu¬ 
ro] >y. Liści o jego skórzaste 
i nieopadającc służą pod 
nazwą liści bobkowych , jako 
przyprawa kuchenna. Uży- 
wnją się też jako środek 
podniecający; w większej ilo¬ 
ści działają jako narkotyk. 

Kwiaty niepozorne. Owo¬ 
cem są jagody, których ziar¬ 
no zawiera olej używany w wotorynaryi. 

Ważenie się księżyca v. Libra- 

cya — Jakkolwiek zawsze jedną tylko 
stronę księżyca widzimy (ob. Księ&yc), 
jednakże rozpatrując go ścisłej za pomo¬ 
cą lunet, spostrzegamy pewne mało wa¬ 
hania jego powierzchni, tak, żo różne je¬ 
go strony zwracają się nieco ku naszemu 
oku, pozwalając oglądać cząstkę drugiej 
jego połowy. Zjawisko l;o, zwano waże¬ 
niem się księżyca czyli Ubracyą ma I rzy 
przyczyny: I-o to prędszy to wolniejszy 
obieg księżyca dokoła ziemi obok jedno- 
stajnio prędkiego obrotu dokoła niobie; 
2-o oś księżyca pozostaje ciągle w kie¬ 
runku jednakowym, miehylonym do or¬ 
bity; raz więc oglądamy szerszą prze¬ 
strzeni kolo bieguna pólnocnogo, to zno¬ 
wu szerszą przestrzeń koło bieguna po¬ 
łudniowego; 3-o położonio nasze na ziemi 
dozwalające nam oglądać księżyc z punk¬ 
tów nieco różnych wieczorem: kiedy księ¬ 
życ na pełni wschodzi, widzimy go z in¬ 
nego punktu, niż rano, o jego zachodzie, 
gdyż przez ciąg nocy ziemia dokonała 
części obrotu kolo siebie, a przeto i sta¬ 
nowisko spostrzegającego uległo zmianie. 

Ważki — owady prostoskrzydłe, dość 
znacznej wielkości. Ciało mają wydłu¬ 
żone, głowę dużą, ruchomą, z parą wiel¬ 
kich oczów i dwoma krótkimi rożkami; 
duży tułów z dwiema parami wielkich, 
gęsio siatkowanych skrzydeł i bardzo 
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długi odwłok. Nogi słabe. Ubarwienie 
rozmaite. W-i przebywają nad wodami, 
latają bardzo zwinnie, żywią się innymi 
owadami, które chwytają w lot (nawet 
motyla) swemi mocncmi szczękami. Jaj¬ 
ka składają na wodno rośliny. Larwy 
mieszkają w wodzie; kształt ciała mają 
podobny do dorosłych, ale są pozbawio¬ 
ne skrzydeł i oddychają skrzclumi, uniie- 
s ze z o nem i na końcu odwłoka. Są one 
bardzo drapieżne: zdobycz swą (wodne 
zwierzątka) chwytają za pomocą t. zw. 
maski (lig. 2303). t. j. wysil walnych klesz- 



Fig. Larwa Fig. 2*151. Ważka płaska 

ważki z maską. (<U. koto 1 cm.). 


czy, umieszczonych pod szczękami. W 
stanie spoczynku, larwa zakłada je na 
głowę, niby maskę. Larwa taka linieje 
kilkakrotnie; dojrzawszy, wyłazi na po¬ 
wierzchnię wody, skóra jej pęka na 
grzbiecio i wówczas wydobywa się z niej 
dorosły owad. W-i są u nas bardzo po¬ 
spolito. Do bardziej znanych należą: 
łątka z ciałem wysmukleni; szklarz i wat¬ 
ka />laska. (fig. 2354; z ciałem grubom; ta 
ostatnia różni sio od szklarza tein, że ma 
odwłok spłaszczony, lancetowaty i wiel¬ 
kie oczy schodzące się razem; barwa żół- 
to-brunatna. 

Wąglik — p. Karbunkul . 


Wąsy — są to cienkie dodatki do 
pędów niektórych roślin (zwanych cze¬ 
piłem i lub pnącemi się); wąsy te są albo 
przcksztnłconcnii liśćmi albo przy]istka¬ 
mi. Posiadają one nadzwyczajną wrażli¬ 
wość na dotknięcie, wskutek czego gdy 
tylko zetkną się z jakąś gałązką innej 
rośliny lub prętem, wzrost ich zwalnia 
się na stronie dotknięcia i wąs owija się 
o podporę przymocowując do niej rośli¬ 
nę (fig. 1880). runo rośliny mają wąsy 
zakończone płaskimi guziczkami, któremi 
czepiają się muru (np. dzikie wino); tych 
wąsy mają własność unikania światła 
fheliołropiżm ujemny ). Rosną one w kie¬ 
runku przeciwnym padającym promie¬ 
niom światła, a gdy natrafią na mur, 
koniec zaczyna się płasko rozrastać two¬ 
rząc guziczek. 

Wątek — p. Tkactwo. 

Wątłusz — p. Dorsz . 

Wątroba — duży narząd, położony 
w jamie brzusznej po prawej stronie, pod 
lukiem żebrowym, obok żołądka, pod prze¬ 
poną (fig. 237 Ii i 2355). Waży od 3 do 
4 funtów; najdłuższy wymiar wynosi 
około 30 centymetrów. W. wydziela: 
żółć (ob.). Barwy jest brunatnej, po¬ 
wierzchnię ma giadką, n dzieli się na 



Wągry — p. Węgry. 

Wąsonogie — nazwa rzędu skoru¬ 
piaków. Są to zwierzęta osiadłe, okryto 
skorupą zwapniała, najczęściej dwuklu¬ 
pową, o ciele niewyraźnie pierścieniowa- 
tom z sześcioma parami nóg, na końcu 
dwudzielnych i spiralnie skręconych. 
Wszystkie W-o są morskie; znaczna 
ilość pnsorzytujc na różnych zwierzętach 
(wielorybach , małżach . skorupiakach 
i t. p.). Za miodu pędzą żywot swobo¬ 
dny. Tu należą kaczenica (ob.), pąk la 
(ob.) i inne. 


Fig. 2! 155. Wątroba (powierzchnia tylna): A — 
wpust żolądkn; B— żołądek; C— przełyk; I)~wIuk 
żołądkowo-wątrobowy; li— pęcherzyk ż<Uciowv; F— 
wątroba; G— kiszkn gruba; H—odźwierni k żołądku; 

1—kiszka gruba. 

dwie części: większą prawą i mniejszą 
lewą. Na dolnej jej powierzchni umiesz¬ 
czony jest pęcherzyk żółciowy , w którym 
zbiera się zapas żółci. Przez wątrobę 
przechodzi część krwi z kiszek, obłado¬ 
wanej matcryałami odżywczeml, któro 
zostają złożone w wątrobie na zapas; 
korzysta z nich następnie organizm w 
miarę potrzeby. Wątroba podlega ro- 








nos 


WAT 

zmaitym chorobom: obrzmieniu, stwar¬ 
dnieniu, rakowi, cystom, a najczyściej 
zapaleniu. Prócz tego rozwijają się w 
niej kamienie żółciowe, i od niej też zale¬ 
ży żółtaczka. Ostre zapalenie wątroby pa¬ 
nuje w krajach gorących, jednocześnie 
z dyzenteryą i z żółtą febrą. Chroniczne 
zaś zapalenie przejawili się bólami w 
prawym boku i żółtaczką, wskutek któ¬ 
rej chorzy bardzo słabną. Nadużycia 
w jedzeniu, a bardziej jeszcze pijaństwo, 
jnkoteż choroby kanału pokarmowego 
i choroby zakaźne bywają przyczyną za¬ 
palenia wątroby, które zwalczamy umiar¬ 
kowaną dyetą i wodami minerał nenii 
(Karlsbad, Vichy, Kissingen). 

Wątroba siarczana — mieszani¬ 
na związków chemicznych, mianowicie 
rozmaitych s i ark ów potasu. Przedstawia 
się w postaci bezkształtnej masy, wątro- 
binnego koloru, którą czuć siarkowodo¬ 
rem; potraktowana rozcieńczonym kwa¬ 
sem solnym wydziela obficie siarkowo¬ 
dór; rozpuszcza się częściowo w wodzie. 
Otrzymuje się przez topienie węglanu 
potasu z siarką w tyglach żelaznych. 
Ożywa się do otrzymywania siarkowo¬ 
doru, do strącania siarków metali cięż¬ 
kich, do czernienia srebra, jako lek w 
chorobach skórnych etc. 

Wątrobowce — Uhm roślin, two- 

rżących wraz z klasą, mchów jedną gro¬ 
madę należącą do typu rodnioweów (oh.). 
Posiadają rodnie i plemnic; korzeni nic ma¬ 
ją wcale, lecz 
czerpią soki 
z ziemi przy 
pomocy swa¬ 
wole — włos¬ 
ków. Bywa¬ 
ją plechowate 
i liściaste; pier¬ 
wsze posiada¬ 
ją płocho w 
rozmaity spo¬ 
sób powyci- piję. 2 MjO. Wątrobowiec IIśoib* 
lianą, zawsze sty: Jedna x Mirtidiil pęku, irn- 
ściślo przylc- sypając mrodnlkl. 

gającą do pod¬ 
łoża, na którem rosną; komórki dolnej 
strony pozbawione są zieloni. W-o liścia¬ 
sto (lig. 2850) również przylegają do pod¬ 
łoża, alo górna ich strona posiada spore 
liścio, umieszczono w dwóch szeregach; 
na dolnej stronie jeden szorog liści ma¬ 
łych, łusko w a ty cli, nie posiadających zie- 


WAŻ 

leni. Wątrobowce rosną na gruntach 
wilgotnych, torfowiskach i biotach. 

Wąwóz — ważkie przejście między 
górami, głęboka i wązka dolina o spa¬ 
dzistych ścianach. Zazwyczaj jest re¬ 
zultatem żłobiącego działania wód gór¬ 
skich. 

Wązkonose -- p. Małpy. 

Wąż Eskulapa — gatunek węża 
nicjadowitego, dość dużego (do 2 ni.); 
z wierzchu jest szaro-żółty, oliwkowo 
lub ciemno-zielony, wogólo dość zmien¬ 
nie ubarwiony; pod spodom żółty; głowa 
i szyja najczęściej slomiano-żółfcc; w ką¬ 
cie paszczy żółta plama. Przebywa w 
starych maruch, na leśnych polankach; 
tępi dużo myszy i należy do najpożyte¬ 
czniejszych wężów. Nazwę swą otrzy¬ 
ma! stąd, iż starożytni Grecy uważali go 
za godło Eskulapa i na posagach przed¬ 
stawiali zawsze togo ostatniego z laską 
owiniętą dwoma takimi wężami. Wąż 
Eskulapa zamieszkuje przeważnie Euro¬ 
pę południową, zwłaszcza Wiochy; u nas 
spotykany, alo bardzo rzadko. 

Wąż Kleopatry — p. Okularnik. 
Wąż koralowy niowiolki wąż 

liiejiulowity (wielkości żmii), z mulą gło¬ 
wą, o Świdnic czerwonej koralowej bar- 



Fig. ‘JU57. Wąi koralowy (dl. 00—70 cm.). 

wie w poprzeczne czarno pręgi. Zamie¬ 
szkuje Amerykę południową, żywi się 
drobnymi gadami; jest bardzo powolny 
w ruchach. 

Wąż wodny czyli Zaskroniec — 

niejadowity, największy i najpospolitszy 
z naszych wężów, przeszło 2 razy więk¬ 
szy od żmii (lig. 2358). Barwę ma nie¬ 
bieskawo lub oliwkowo-szarą z dwoma 
podłużnymi szeregami czarnych plamek; 
z każdoj strony głowy na skroni żółta 
lub biała plama, czarno obwiedziona, 
niezmiernie ułatwiająca poznanie togo 
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węża. Zamieszkuje Europę środkową 
i północną, przebywa w lasach wilgot¬ 
nych i na łąkach, zwłaszcza w blizkości 
wód; bardzo często zagląda do mieszkań 
ludzkich: jest zupełnie nieszkodliwy, 



2358. Wąż wodny (<IL prKcszlo 1,25 m.). 


z natury łagodny, na człowieka nigdy 
prawie się nic rzuca, a kąsa tylko wyjąt¬ 
kowo. Wybornie pływa i nurkuje; żywi 
się głównie rybami i trytonami, ale łowi 
także żaby, jaszczurki, ropuchy. 

Wchłanianie, Wessanie (Absorb- 

cya) — w fi/yologii jest ostatnim 
aktem sprawy trawienia. Pokarmy roz¬ 
puszczone i strawione przez soki tra¬ 
wienne (p. Traw fenie ), tworzą masę, zwa¬ 
ną mleczkiem , która przeniknąwszy przez 
ścianki kiszek, dostaje się do drobnych 
naczyń kiszkowych i chłonnych, t. j. do 
krwi. To przejście substancyi odżyw¬ 
czych do krwi, zowie się wchłanianiem. 
J*rzy katarach, zapaleniach kiszek, wchła¬ 
nianie jest utrudniono. Czysta woda do¬ 
daje się do krwi już przez ścianki żołąd¬ 
ka. 

Wciornastek — maleńki owad pro- 
atoskrzydly, eiemno-brumitny lub czar¬ 
ny, z ssuwkowatym pyszcz- . a. 

kiom ] przysawkami na no- u 

gach zamiast pazurków; 

Humicn ma cztery wązkio 
skrzydła, samiec bezskrzy- IMH 

dly. Dojrzały owad, jak 
również jego pomarańczo- 
wo-żólta bezskrzydła larwa 0ł$m 

wysysają źdźbła różnych rjRi 2.%0. 
roślin, między innemi zbóż wciornastek 
i mogą xr/Ąi\xnć poważno I'"- 

szkody, jeśli się zbytnio 
rozmnożą. Krajowy. 

Wdychanie — p. Oddychanie. 
Wdziękla — p. Gloksinia. _ 
Wedgewoody — p. Ceramika . 

Wegetaryanizm cz. Jarstwo — 
toorya hygieniczna, według której czło¬ 
wiek jest organizmem roślino- i owoco- 
żnrnym, powinien więc wystrzegać się mię¬ 


snych potraw, ograniczając się na roślin¬ 
nych (owocach, jarzynach, potrawach 
mącznych) oraz na takich pokarmach ze 
świata zwierzęcego, jak: mleko, jaja, ma¬ 
sło. Zwolennicy tej teoryi powołują się 
na naturalny wstręt człowieka do suro¬ 
wego mięsa, na zanieczyszczenie każdego 
mięsa^ produktami życia (moczem), na 
łatwość jego gnicia, napasorzyty, zawar¬ 
to w niom (trychiny, wągry). Powołują 
się również na uczucia moralno człowie¬ 
ka, wzbraniające mu zabijania zwierząt. 
Istotnie wstrzymywanie sio od pokar¬ 
mów mięsnych w wiciu wypadkach, dla 
wielu osób jest wprost wskazywanem 
przez terapię. Wiele pokarmów mięs¬ 
nych bywa często szkodliwych, szcze¬ 
gólnie jeżeli są nic świeżo (ryby). Alo 
znowu pokarmy roślinne, jako mniej 
skoncentrowane, zadają zbyt wiele pracy 
organom trawienia, obciążają je, skutkiem 
tego nie wszyscy mogą się skazać na 
wyłączne używanie pokarmów roślin¬ 
nych, tembardziej w krajach północ¬ 
nych, gdzie flora jest skąpa i mało ro¬ 
zmaita, natomiast morza i lasy obfitują 
w zwierzęta. Wogóle mięso świeże, ze 
zdrowego zwierzęcia, zabitego szybko, 
nie męczonego przedtem, jest zdrowe; je¬ 
żeli jednak takiego mięsa dostać trudno, 
należy zawsze nad podejrzanej wartości 
pokarm zwierzęcy przełożyć roślinny, 
gotowany, który na ogól wziąwszy, za¬ 
wsze jest świeższy i nie 
z a w i era pierwiastków, 
mogących stać się źró¬ 
dłem choroby. Nato¬ 
miast z pokarmem ro¬ 
ślinnym surowym nale¬ 
ży być równic ostrożnym 
jak i ze zwierzęcym po¬ 
dejrzanym. 

Wefingtonia lub 
Waszyngtonia czyli 
Sosnogrom kalifor¬ 
nijski — olbrzymie 
drzewo szyszkowe (fig. 

2360), wyrastające cio 
500 i 5.60 stóp wysoko¬ 
ści przy środnicy prze¬ 
wyższającej 40 stóp. Na¬ 
leży do największych 
drzew w świecić. Kośnie 
w Ameryce północnej Mg. Sano. Wellng. 
gdzie tworzy całe lasy. tonla ‘ 

Daje dobry budulec. 
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Welocyped — Pod tą nazwii rozu¬ 
mieć należy ogólnie lekki wózek, poru¬ 
szany przy pomocy nóg. Zależnie od te¬ 
go, czy welocyped ma dwu lub trzy kola, 
nadajemy mu nazwę bicykla i trycykla. 
W ostatnich czasach jednak najbardziej 
rozpowszechnił się bicykl czyli z angiel¬ 
ska nazywany u nas rower (po polsku 
kolo wiec), llieykl bowiem, składający 



tłtf. Welocyped dwukołowy czyli rowor 

l—Himldko; -kierownik; Jl-Immulcu; 

• w i doi oo tylny; G-~]icdnl; 7— minuj 8 oś jM*l*ilo- 
wn; !) krflkn irylmwo; 10—luńoucli; U--koilm; 
12—wentyl; 1U—oporni pmmmiityezmi; 11—widnioo 
prawi nl; ló- błotnik; 10—wentyl. 

się z dużego kola przedniego i tylnego 
małego, wyszedł zupełnie z u żyta a. Teo 
rya ko łowca jest, bart Izo prostą: utrzy¬ 
muje się na nim równowagę przy pomo¬ 
cy, t. zw. siły odśrodkowej (ob.). Jeżeli 
jeździec pochylać się zaczyna w prawo 
ii})., to zbacza przez odpowiednie poru- 



KIr. ‘21102. Tryoykl, trójkołowiec. 


szenio kierownika w }>rawo i określa 
mniej lub bardziej wygięty luk, wypu¬ 
kłością zwrócony ku iewej ręce. Wsku¬ 
tek jcdnnk ruchu po krzywej wytwarza 
sio wzmiankowana siła odśrodkown, któ¬ 
ra przy wraca naruszoną równowagę. Dzi¬ 
siejszy rower, dzięki lekkości i dokładno¬ 
ści swej budowy i zmniejszeniu tarcia 
w osiach przez zastosowanie kulek 


i wprowadzeniu pneumatycznych, to 
jest napełnionych zgęszczonom powie¬ 
trzem bandaży gumowych na koła, 
jest prawdziwem arcydziełem mechaniki 
i niewiele już można w nim zmian grun¬ 
townych wprowadzić. Stąd też rozpo¬ 
wszechnia się coraz bardziej i z narzę¬ 
dzia sportu, rozrywki, zamienia się w 
przedmiot użyteczności codziennej, llo- 
wory dzielą się na rozmaito typy, zasto¬ 
sowane do przeznaczenia, t. j. na tury- 
stowskic — drogowe, tło woincj jazdy, 
mocno zbudowane, ale za to cięższe 
(JO funtów) i wyścigowo lekkie (24 fun¬ 
ty) etc. Trycykl, znacznie cięższy i po¬ 
mimo trzech kół wywrotuiejszy,* bywa 
najczęściej używany w wielkich miastach 
do rozwożenia pakunków, pasażerów 
i t. }). celów. Odróżniamy także tande¬ 
my (dwukołowce dwuosobowe), tryploty 
(dwukołowce trzyosobowe), kwadr upięty 
(dwukołowce czteroosobowe) i t. d., są 



I«. Tandem dwuosobowy. 


one podobno do zwyczajnego roweru lecz 
mają dłuższą i mocniejszą ramę i dwu* 
trzy etc. siedzenia jedno za drugiem, dla 
dwóch, trzech etc. jeźdźców. Sadzając 
kilka osób na jednym w olocy pędzie, 
zmniejszamy ciężar przypadający na ka¬ 
żdego z nich, a nadto opór po wietrzą 
podczas jazdy; dlatego też na tandetnie 
z mniejszym wysiłkiem można daleko 
prędzej jechać. W ostatnich latach zja¬ 
wiły się wclocypedy, poruszane nic siłą. 
nóg jeźdźca, lecz motorami mcchanieznc- 
mi, głównie naftowemi albo bnnzynowo- 
mi. Są one znacznie cięższo od zwyczaj¬ 
nych, ale za to dają możność jechać bar¬ 
dzo szybko — do 50 kilometrów na go¬ 
dzinę. Wynalazcy ulepszają jo ustawi¬ 
cznie, dążąc do tego, aby zbudować mo¬ 
tor, któryby się pozwalał przyczepić do 
zwyczajnego roweru i ważył nie więcej 
nad 5—(i kilogramów. Skoro ten cel 
zostanie osiągniętym, welocyped uzyska 
11 i czm i er n ą prak tycz n ość. 
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Welwiczia — roślina z rodziny 
gn eto waty eh (spokrewnionych z iglas te- 
mi). Ara łodygę zdrzewniałą w kształcie 
pieńka, mającą ledwie 30 cm. wysokości, 
ale zato przeszło 1 m. środnicy. Łody¬ 
ga jest bezlistna; posiada jedynie 2 li- 
ścienic, które trwają przez cało życic ro¬ 
śliny (po sto lat i więcej) i rosnące cią- 



b t c 


2.%l. Welwiczia (wysokość HO cm., średnica 
lołlyifi j>rz('s/,io 1 ni.); a cala roślina; b— przędą¬ 
ca* podłużne pnin; c—szyszki. 


gle, dochodzą do 2 m. długości (fig. 
2304). Są one grube, skórzastc, twarde, 
jak rzemień i rozkładają się na ziemi 
z obu stron łodygi. Z górnej powierzch¬ 
ni pieńka płaskiej, jak tablica, wyrasta¬ 
ją kwiaty, zebrano w szyszki, barwy 
cielistej, które po okwitnieniu stają się 
szkarłatne. W. rośnie w nagich i su¬ 


chych miejscowości ach ATryki. 

Wełna — przędziwo, składające się 
z obciętych (ostrzyżonych) włosów ró¬ 
żnego gatunku owiec (barnnów); włosy 
te su cienkie, długie, mocne, nie łamiące 
sio, ‘walcutek tego zdatne do wyrobu ró¬ 
żnych tkanin, zwanych ogólnie wcinmnc- 
inf. Tu należą rozmaite gatunki su¬ 
kna, jak: kaszmir, flancłe, filce, korty, 
kum garny. Rozróżniamy dwa gatunki 
wełny: i) z włosem krótkim delikatnym, 
mniej skręconym; tu należy wełna, otrzy¬ 
mywana z t. zw. merynosów; 2) z wło¬ 
som długim, grubym, skręconym. Wo- 
gólo dobroć wełny zależy głównie od ra¬ 
sy zwierzęcia, z którego została zdjętą. 
Wełna, świeżo ze zwierzęcia zdjęta, po- 
kryta jest tłuszczem, stąd też w dotknię¬ 
ciu jest tłustą i wilgotną. Oczyszczona 
z tłuszczu wełna traci na wndzo od • >“ 
80%, ale zato zyskuje na cenie, /mmr 
i obrobionie wełny odbywa się w nastę¬ 
pujący sposób: co roku w maju i w c/» 
cu (u nas) po dokładneni wymyciu owiec * 


wodą i obeschnięciu ich, przystępują 
do strzyżenia przy pomocy dużych no¬ 
życ. Wcina otrzymana z ostrzyżenia je¬ 
dnej owcy, nazywa się jej runem . Ze¬ 
braną wełnę pakują w duże wory czyli 
wańtuchy i wysyłają na targ. Fabry- 
j kant, nabywszy wełnę, najprzód przystę- 
! pujc do jej mycia — głównie do usunię¬ 
cia tłuszczu. Proces ten zowie się od¬ 
tłuszczaniem wolny. W tym celu gotu¬ 
ją ją w wodzie, zaprawionej sodą lub 
potażem. Przy tak i cm postępowaniu 
tłuszcz wełny niszczy się. Ponieważ ma 
on wartość handlową (jako tłuszcz uży¬ 
wany do wyrobu smarów) ztąd też w now¬ 
szych czasach wydobywają go z wełny 
przy pomocy benzyny lub s i ark u węgla: 
zanurzona w nie wełna oddaje im swój 
tłuszcz. Po oddystylowaniu benzyny lub 
siarku węgla tłuszcz pozostaje. Z tłusz¬ 
czu tego wydobywają lanoliną, która, w 
zmieszaniu z różnymi balsamami i lekar¬ 
stwami, służy jako podstawa różnych 
maści; ma tę zaletę przed innymi tłusz¬ 
czami, żc nie jcłczejc, łatwo daje się wcie¬ 
rać w skórę i nie działa drażniąco. 
Uwolnioną od tłuszczu wełnę bielą, wy¬ 
stawiając ją na bielące działanie dwu¬ 
tlenku siarki (kwasu siarkawego). Na¬ 
stępnie czeszą, gremplują w celu zrówna¬ 
nia i wyprostowania włosów, otrzymując 
przędzo wełnianą, którą następnie przę¬ 
dą i przygotowywują nici, służące do wy¬ 
robu tkanin. Wełna daje się pięknie 
barwić, przy pomocy odpowiednich barw¬ 
ników (p. Farbierstwo). Rozróżniamy 

trzy gatunki barwionych towarów weł¬ 
nianych: 1) barwiono w przędziwie, te są 
najlepsze, 2) barwione w nitkach (w przę¬ 
dzy), 3) barwione już po utkaniu, te 
ostatnie należą do gatunków najgorszych. 
Oprócz wełny z baranów, znamy jeszcze 
inne gatunki wełny, jak: angorska , otrzy¬ 
mywana z kóz angorskich, żyjących w A- 
zyi Mniejszej, o włosie bardzo długim 
(i8—20cm.), delikatnym, białym i świecą¬ 
cym; idzie na wyrób najdelikatniejszych 
wyrobów wełnianych. Wcina tybetańska 
lub kasz7tiirowa , otrzymywana z kóz, ży¬ 
jących w górach Azy i środkowej. Wy¬ 
rabiają z niej towary, znane pod nazwą 
tybetów, kaszmirów (szale kaszmirowe). 
Wełna alpagowa, otrzymywana zlani, ży¬ 
jących w Peru. Barwę ma żółtawą. Wy¬ 
roby z niej noszą nazwę alpagowych. 

Wełniak — p. Scrccznik . 
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Wełnianka — rodzaj roślin jednali- 
ścimiowych) z rodziny ciborowatych . Ko¬ 
nna zwykle w miejscach 
bagnistych i na hakach 
torfowych; u nas są dwa 
gat u n k i: IV. wie lok tono - 
7 ua i IV. jcdnoklosowa, 

Kłosy ich okryte są weł¬ 
nistym puchom białym, 
otaczającym owoce (lig. 

23115). 

Wentyl — jest to 
wogólo otwór w maszy¬ 
nach, służący do przc- 
])UHZCZft!iia (wypuszcza¬ 
nia, wpuszczania) pary, 
gazów. Bywa zamyka¬ 
ny klapami, kranami ró¬ 
żnej konstrukcyi, zale¬ 
żnie od celu. 

Wentylacya ożyli 
przewietrzanie — 

ma na coJu odświeżenie 
powietrzu w zamknię¬ 
tych przestrzeniach. 

Najprostszym sposobem 
jest wytworzenie ciągu— 
osiągamy to w mieszka¬ 
niach przez otworzenie 
drzwi i okien; następnie 
przez palenie w piecach przy jednocze- 
snein otwarciu okna. Do często używa¬ 
nych wentylatorów należą kominki (ob. 



Fig. I2M0. Wontylntor contryfugowy (ohjnAnlunlo 
li»i*r w U'kócit*)* 

Piece), oraz spccyulno wentylacyjno pie¬ 
ce, położono na zewnątrz mieszkań, aby 
nie grzały w lecio. W teatrach, fabry¬ 
kach, kopalniach, gdzie trzeba przewie¬ 
trząc wielkie przestrzenie, przepuszczać 
masy powietrza, tam używają się przy¬ 
rządy, poruszano maszynami pnrowomi. 


Do takich należy wentylator centry fu¬ 
gowy wpychający (fig. (j()). Powietrze 
wchodzi z zewnątrz przez otwór A , zo¬ 
staje ])orwano przez szybko obracające 
sic skrzydła wiatraka /, i wepchnięte 
przez rurę Ji do przestrzeni, która ma 
być zaopatrzoną w świeżo powietrze. 

Wenus zwana także Jutrzenką, 

(Gwiazdą poranną , Gwiazdą wie¬ 
czorną) — jest to planeta widzialna po 
zachodzie lub przed wschodem słońca, 
niekiedy nawet przy świetle slonccznom; 
błonic joj jest zmienny; bywa czasem tak 
mocny, żc od przedmiotów przez nią 
oświetlonych cień poda. Oddalenie jej 
średnie od słońca równa się 0,7 oddale¬ 
nia ziemi. Wielkość i gęstość prawio 
taka jak ziemi. Przez teleskop widzimy 
jej odmiany podobnie jak księżyca. 
Odmiany te i mniejsza lub większa odle¬ 
głość od ziemi, wpływają na zmienność 
blasku. Obiega słońce w ciągu 224' J / 3 
dni, a 23 dni potrzebuje na obrót około 
siebie. Atmosferę ma podobnie jak zie¬ 
mia. Spostrzeżenia nad przejściem tej 
planety przez tarczę słoneczną, służą do 
obliczeniu odległości ziemi od słońca. 

Weny — p. Żyły . 

Weratryna — alkaloid, zawarty w 
nasionach ciemiężycy. Wydobyta stam¬ 
tąd przedstawia się jako biały krysta¬ 
liczny proszek, o ostrym smaku i nad¬ 
zwyczaj trujących własnościach. Naj¬ 
drobniejsza jej ilość, jeżeli doslanie się 
na błony śluzowe nosa, wywołuje długie 
i silne kichanie. 

Werbena — ]>. Wihdka. 

Wernier — p. Nonirnz. 

Wernik8 — jest to pokost, zmiesza¬ 
ny najczęściej z terpentyną lub benzyną, 
w którym są rozpuszczono różne żywice 
lub smoły, jak: bursztyn, kopal, dumam, 
asfalt. Przy gotowy wujo się go na gorą¬ 
co, przez mieszanie roztopionej żywicy 
z wrzącym pokostom i dodanie następ¬ 
nie, po ostudzeniu mieszaniny do 140°, 
odpowiednich ilości terpentyny lub ben¬ 
zyny, zwykle w stosunku pól na pół. 
Zależnie od togo, czy dodaliśmy terpen¬ 
tyny czy benzyny — odróżniamy werni¬ 
ksy terpentynowe od benzynowych. Na¬ 
stępnie, zależnie od gatunku użytej żywi¬ 
cy, odróżniamy werniksy: bursztynowy, 
najdroższy, najtrwalszy, przygotowywany 



Fig. jim. woi- 
nlnnka (wysukoM 
rośliny l 1 /® stopy). 
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z odpadków i opiłek bursztynowych, uży¬ 
wany prawie wyłącznie tylko w malar¬ 
stwie olcjncm; ma on jednak barwę żół¬ 
tawą. Najjaśniejszy werniks daje daina- 
rn. Werniks tem się różni od lakieru, 
że po wyschnięciu nic daje sio już w ni- 
czem rozpuście; nad pokostem zas tę 
ma wyższość, że daje połysk piękniejszy. 
W. używa się wyłącznic do powlekania 
przedmiotów droższy cli, w celu nadania 
im połysku i zabezpieczenia ich od wpły¬ 
wów powietrza, wilgoci: najczęściej uży¬ 
wa się do powlekania obrazów i imilatur 
olejnych na drzewie i delikatniejszych 
wyrobów z surowego drzewa, np. wachla¬ 
rzy, ekraników; ramek, kasetek etc. I)o 
wyrobu werniksów używa się pokostu 
bielonego. 

Wesz — owad bczskrzydly z rzędu 
pól pokrywy eh o krótkich rożkach, wysu¬ 
wał nym smoczku, oczach małych, nic 
siatkowatych; nogi krótkie, zakończone 
kleszczykami; odwłok wielki, szeroki 
i miękki, ^yje pasorzytnio na ciele łu¬ 
dzi, zwierząt i ssących, przyczepiony kle¬ 
szczykami do włosów; 
żywi się krwią. Rozwi¬ 
ja się bez przeobrażeń. 

Na człowieku pusorzy- 
tują: JV. glo7('o?va (fig. 

2307), barwy szarawej, 
na głowie ludzi nie¬ 
chlujnych. Jedna sa¬ 
mica przykleja óO jajek 
(gnid) do włosów, po 
8 dniach legną się małe, 
które po 18 dniach samo 
już mogą składać jajka. łK sukienna, 
podobna do poprzedniej, na częściach 
ciała słabo owłosionych (szyi. grzbiecie, 
tułowiu i t. p.), gnidy składa w lamy 
ubrania. Różne inne gatunki wszy pa- 
Horzytują na zwierzętach ssących. 

Weszka — p. Pictrasznik. 

Wezykatorya — jest t,o i ,laster 
ze sproHzkownnych kfuitnryd; po vj io- 
godzinnom przyleganiu do skory, wywo 
luje duży piydierz, napełniony płynem su- 
rowiczym. Używamy go przy rozmai tyci 
zapaleniach głęboko umieszczonych n* 
rządów — dla wywołania działania odcią¬ 
gającego. Wytworzony pęcherz przekłu¬ 
wamy, wypuszczamy zebrany płyn i op* - 
trujemy rankę maścią cynkową. 

Węch — p. Powonienie . 



K1«. 


. 23G7. Wasz 

głowowa (dl. 0,L— 
U,2 cm.) i jej gnidy. 


Wędrówki zwierząt — gronmdno 
przenoszenie się zwierząt z jednego miej¬ 
sca na drugie, dość odległo. W. są zja¬ 
wiskiem stosunkowo pospolitem, a* po¬ 
wodowane bywają najczęściej potrzebą 
wyszukania lepszych warunków dla ro¬ 
zwoju potomstwa, brakiem żywności lub 
nicprżyjaznorni warunkami klimatyczne¬ 
mu Jedne zwierzęta odbywają wędrówki 
pcryodycznio, w określonych porach ro¬ 
ku; znaczna część ptaków ucieka dalej 
przed zimą i spowodowanym przez nią 
brakiem pożywienia; ryby łososie, dążą 
do rzek dla złożenia ikry i t. p.; inne —* 
dorywczo (lemingi, wiewiórki, motyle 
i t. p.), zwykle z powodu nadmiernego 
rozmnożenia się pewnego gatunku w da¬ 
nej miejscowości i wynikającego stąd 
braku pożywienia. Najczęściej odbywa¬ 
ją wędrówki zwierzęta powietrzne (ptaki, 
owady, np. szarańcza) i wodne, gdyż 
w tych dwu środowiskach doznają naj¬ 
mniej przeszkód; zwierzęta lądowe mają 
utrudniono przenoszenie się z miejsca na 
miejsce przez wysokie góry, pustynie, 
morza i t. p. Ale i między niemi spoty¬ 
kamy gatunki węd rowu o (zwierzęta ste¬ 
powe, lemingi, wiewiórki), chociaż wę¬ 
drówki ich nigdy nic obejmują tak zna¬ 
cznych przestrzeni ani odbywają się tak 
prawidłowo, jak u ptaków. 

Wędzenie — jest to sposób konser¬ 
wowania mięsa, polegający na tom, że 
mięso, wymoczone przez dłuższy czas 
w soli i saletrze (p. Peklowanie), napnja 
się dymem trocin sosnowych, jodłowych, 
z dodatkiem jałowcu. Przy tleniu* się 
tych ostatnich, wydzielają się dymy, za¬ 
wierające w sobie fenol, kreozot, paty 
żywic i lotnych olejków, któremi wędzo¬ 
ne mięso przechodzi, nabierając chara¬ 
kterystycznego smaku i zapachu. Przy 
tern kreozot, fenol etc., jako substancyo 
antyscptycznc, zabezpieczają mięso od 
psucia się, pozwalając je długo przecho¬ 
wywać. Wędzenie odbywa się w spe- 
cyalnie urządzonych wędzarniach — ro¬ 
dzaju wielkich, szerokich kominów, w 
który cli wieszają mięso, pod spodem zaś 
palą trociny, jałowice, tak, aby dawały 
one możliwie wiolo dymu, aby żarzyły 
się, lecz nie płonęły ogniem, Wędzić 
można wszelkie gatunki mięs, zarówno 
ssących juk i ryb. Szynku, kiełbasy, 
półgęski, ryby wędzono etc., należą do 
najzwyklejszych gatunków wędlin. 
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Wędzidełko — p .Język. 

Węgiel — pierw i antek, mctaloid, 
symbol chemiczny C. Występuje w przy¬ 
rodzie bardzo obficie, zarówno w stanic 
wolnym jak i Związkach. W stanie wol¬ 
nym spotyka się w równych postaciach: 
jako dyament, grafit, jako różne gatunki 
węgla kopalnego (antracyt, węgiel ka¬ 
mienny, węgiel brunatny lub lignit, torf). 
Możemy go także 'sztucznie otrzymać, 
mianowicie przez niedostateczne spalanie 
związków w węgiel bogatych, jak drze¬ 
wo, smoły, żywice, nalta etc. Do tej 
kategoryi postaci wolnego węgla należą: 
sadze, węgiel drzewny, węgiel kostny, 
koks. Z wyjątkiem dy amon tu, grafitu 
i czystych sadzy, wszystkie inno gatun¬ 
ki są mniej lub więcej zanieczyszczono 
bądź popiołami, bądź też innymi związ¬ 
kami węgla, jak węglowodory, kwasy tłu¬ 
szczowe etc. Po za tom węgiel spotyka 
się w naturze w postaci licznych związ¬ 
ków. Najprzód ciała wszystkich istot 
*yjneyeh, są to przewuźnic związki węgla 
(białka, drzewnik, krochmal etc.); węgiel 
w postaci węglanów, jak wapień, mar¬ 
mur, kreda, dolomit tworzy poważną 
część zwierzchnich warstw skorupy ziem¬ 
skiej; w postaci różnego rodzaju węglo¬ 
wodorów, jak nafta, oleje skalne, asfalt, 
ozokeryt, W. stanowi również poważnepo- 
klady w ziemi. Do tego należy dodać 
kwas węglowy z powietrza i z wody. Wę¬ 
giel wolny ważnym jest przedewszyst- 
kiom z dwóch względów: I) iż stanowi 
konieczną część składową ciał ludzi, zwie¬ 
rząt, roślin i ich pokarmów, 2) iż służy 
jako nmtcryal do produkowania ciepła 
oraz światła. Po za tom węgiel czysty 
posiada bardzo nmlu zastosowanie. Za to 
związki jogo — wypełniające sobą cały 
dział cllornii, t. z W. chemią organiczną 
czyli chemię związków węgla— posiada¬ 
ją bardzo wiclkio znaczenie w gospodar¬ 
stwie człowieka i przyrody; dość wspo¬ 
mnieć barwniki, żywico, olejki puchnące, 
etery, alkohole, kwasy organiczno, garb¬ 
niki etc. etc. i ich liczno zastosowanie 
w przeróżnych gałęziach przemysłu, w 
modycynio, w gospodarstwio domowem. 
Zo związków węgła zasługuje na uwa¬ 
gę: Węgla tlenek, gaz, którego czą¬ 
steczka składa się z jednego atomu wę¬ 
gla i jednego atomu tlenu; nie ma on 
zapachu, posiada silne własności trujące, 
co go czyni bardzo niebezpiecznym, tom 


bardziej, iż tworzy się przy nicdoklad- 
nom spalaniu się węgla i jego związków; 
w mieszkaniach naszych częstym jest go¬ 
ściem: znamy go pod nazwą czadu* Mo¬ 
żna go wykryć w powietrzu przy pomo¬ 
cy pasków bibuły, moczonych chlorkiem 
palladu: przy obecności czadu paski czer¬ 
nieją wskutek osadzenia się metaliczne¬ 
go palladu. Tlenek węgla działa trująco 
wskutok tego, iż zmienia skład krwi, 
czyniąc ją niezdolną do przyjmowania 
tlenu z powietrza: wskutek tego śmierć 
następuje właściwie przez uduszenie się, 
t. j. pozbawienie organizmu tlenu. Tali 
się na powietrzu słabym, niebieskawym 
płomieniem, przechodząc w dwutlenek 
węgla czyli kwas węglowy. Łączy się 
z chlorem, dając duszący gaz, fosgen, 
który używa się do przyrządzania mo¬ 
le tóry cli barwników anilinowych. Po za 
tern tlenek węgla nic posiada praktycz¬ 
nego zastosowali ia. Węgla dwutlenek (ob.). 
Wągfa siarek —związek siarki z węglem. 
Jest to płyn lotny, palny, silnio łamiący 
światło, bezbarwny, pachnący nadpali tą 
rzodkwią, nierozpuszczalny w wodzie, 
otrzymywany przez przepędzanie par 
siarki po nad rozjarzonymi węglami. 
Pokiada duże znaczenie w technice, prze¬ 
ważnie jako płyn rozpuszczający kau¬ 
czuk, gutaperkę, żywice, tłuszcze, wosk, 
olejki eteryczne, siarkę, fosfór, jod etc.; 
wskutek tego używa się do czyszczenia 
tychże substancyi, do wyciągania niektó¬ 
rych z ich surowych nmtcryalów jak ole¬ 
ju z nasion, siarki z ziemi siarkowej, 
tłuszczu z wolny, asfaltu z ziem bitumi¬ 
cznych etc. Ob. oprócz togo: alkohole, 
kwasy, eter, węglowodany, tłuszcze, wę¬ 
glowodory, alkaloidy, barwniki, białka 
etc. 

Węgiel brunatny oz. Lignit mu- 

toryał podobny do węgla kamiennego, ró¬ 
żniący się od niego tom, iż zawiera w 
sobie mnioj wolnego węgla, a więcej jego 
związków, stąd toż posiada barwę nie 
czarną, lecz przypominającą raczej stary 
torf. Pali się gorzej od węgla kamień- 
nogo, daje dużo dymu, popiołu, a mniej 
ciepła. Pomimo tego bywa używanym 
jako niateryał na opal i do fabrylcacyi 
gazu oświetlającego. Tuk samo jak wę¬ 
giel kamienny znajduje się w ziemi w 
postaci pokładów, które utworzyły się ze 
szczątków roślin przedpotopowych. 

Węgiel drzewny — jowt to dr/,owo, 
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zwęglono przy niedostatecznym przystę- 
]>ie powietrzu budź w kopcach, przykry¬ 
tych. ziemią, bądź też w piecach specyal- 
nycli, używanych do suchej dystylacyi 
drzewa. W kopcach takich (fig. 2368) 
szczapki drzewa, równo ułożone, przy¬ 
krywa się warstwą ziemi, z pozostawie¬ 
niem otworów u góry i z boków, do pod¬ 
łożeniu ognia i przepuszczania dymu 
i powietrza. Drzewo Ili się powoli, po¬ 
zostawiając węgiel. Węgiel drzewny, 
dobrze wypa¬ 
lony , składu 
się z czystego 
węgla i popio¬ 
łów. r A ar zy 
się prawic bez 
płomienia,da¬ 
jąc dość wyso¬ 
ką len)peratll- l*'ig. 2:łG». Kopiec / ilm»wn w 

iv.I'żywaia ,r <» . .. *'* i' ; "" “ 

w ;go,,pod»r. .•»>“»“* .. . 

stwie d otno- 

wem przeważnie do sam o waru; posługu¬ 
ją sio nim kuźnic; wchodzi w skład pro¬ 
chu; z miałko potłuczonego węgla robią 
filtry do wody, korzystając z jego wła¬ 
sności pochłaniania rozpuszczonych w 
wodzie soli i związków organicznych; 
mięso posypane proszkiem węglowym 
konserwuje się dłużej, aniżeli bez niego. 
Dobrze wypalone, cienkie gałązki olszy¬ 
ny, wierzby, leszczyny, używają się jako 
węgle do rysowania. 

Węgiel kamienny — jest to miesza¬ 
nina czystego, bezkształtnego węgla z ró¬ 
żnego rodzaju jego związkami, oraz wodo¬ 
rem, azotem, tlenem, siarką. Ogrzewając 
mocno węgiel kamienny bez przystępu 
powietrza, rozdzielamy te dwie składo¬ 
we: związki węgla ulatniają sio w postaci 
gazu oświetlającego, smoły gazowej, zas 
bezkształtny węgiel pozostaje w postaci 
koksu. Wogicl kamienny zawiera więcej 
lotnych subslancyi, aniżeli antracyt lub 
Ms, bardziej w czysty węgieł bogate, 
dlatego też zapała się łatwiej, puli s ę 
płomieniem, wydzielając przy tern ( u.o 
ciepła. Węgiel kamienny, zarówno jak 
ontracj( węgiel biuimtny, ngnii • l ‘'- ** 
to na pól zwęglone Hxexntki roślin przed* 
potopowych, ściśnięte ciężarem H 1 KK /* 
'rającej na nich ziemi. I okłady J k 
spotykają w różnych miejscach, * 

k" na powierzchni. najczęściej * J 1 . 

ziemi (p. Koj minie). Pżywa się K } 


na opal, a następnie do fabrykacyi gazu 
oświetlającego i smoły gazowej; ta ostat¬ 
nia jest materyalem, skąd wydobywamy 
wielo pożytecznych związków, jak: au- 
traccn, fenol, amoniak etc. 

Węgiel kostny cz. zwierzęcy — 

powstaje przy nicdokladnem spaleniu ko¬ 
ści. Składa się z węgla i fosforanu wa¬ 
pnia. Ma własność przyciągania z ply- 
nów substancyi barwiących, pachnących, 
białkowych, niekrystalizujących (bez¬ 
kształtnych). Wskutek tego używa się 
do czyszczenia płynów. Używają go 
przeważnie w cukrowniach do czyszcze¬ 
nia i odbarwiania syropu cukrow-ego, 
przepuszczając syrop przez wielkie filtry, 
napełnione tłuczonym węglem kostnym, 
który przyciąga barwniki i zapachy, 
dając prawie czysty syrop cukrowy. 
Po pewnym przeciągu czn.su węgiel taki 
traci własności odbarwiające: należy go 
wówczas ponownie wypalić (odżywić). 
Po kilku takich odźywiauiach, węgiel 
staje się zupełnie niezdatnym do użytku: 
wówczas mielą go i używają jako dobre¬ 
go nawozu fosforowego. Węgiel kost¬ 
ny, otrzymany z opiłków z kości słonio¬ 
wej lub z nóżek baranich, daje delikat¬ 
ną czarną farbę, znaną pod nazwami 
Noir d ivoire, Noir de Cassel, Noir d’os, 
używaną w r malarstwie. 

Węgiel prasowany — jest to miał 
węglowy, zmieszany ze smołą i prasowa¬ 
ny w formach. Posiada kształt cegieł. 
Pali się dobrze płomieniem: daje mało 
popiołu. U nas używają go rzadko. 

Węgiel smołowy — p. Gagat. 
Węgiel zwierzęcy — p. Węgiel 
kostny. 

Węgierka — p. Śliwa. 

Węgla dwutlenek — p. Węglo¬ 
wy kwas. 

Węglany — połączenia kwasu wę¬ 
glowego z zasadami innych pierwiastków. 
Do najważniejszych należą: węglan sodu 
(soda), potasu (potaż), wapna (marmur, 
kamień wapienny, kreda), magnezu (ma¬ 
gnezyt, dolomit), ołowiu (biel ołowiowa), 
miedzi (malachit, ażuryt). 

Węglarz — odmiana lisa, z czar¬ 
nym końcom ogona. 

' Węglowa formacya - p. Pokła¬ 
dy. 
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Węglowodany lub Wodany węgla 

— są to związki węgla, wodoru i tlenu, 
w których te dwa ostatnie znajdują, się 
w takim samym stosunku ilościowym, 
w jakim tworzą wodo, t. j. że na jeden 
atom tlenu przypadają dwa atomy wodo¬ 
ru. Tu należą: cukry, krochmal, drze- 
wnik, gumy. Większość ich jest pocho¬ 
dzenia roślinnego; prawic wszystkie, w 
tej lub owej postaci, znajdują się na li¬ 
ście najzwyklejszych pokarmów ludzi 
i zwierząt. 

Węglowodory — są to związki wę¬ 
gla z wodorem w różnych stosunkach: 
metan, etan, etylen, benzol, toluol, an¬ 
tracen—są to węglowodory; zawierające 
mniej węgla, są lotne, więcej — płynne; 
zaś mające go bardzo dużo, jak parafi¬ 
na, przedstawiają się jako ciała stale. 
Wszystkie W. płoną, nic rozpuszczają się 
w wodzie; przy utlenianiu ich dają alkoho¬ 
le, etery, a znaczna część i kwasy. W 
ten sposól) otył daje alkohol zwyczajny, 
eter zwyczajny, kwas octowy; propan — 
alkohol propylowy, eter propylowy, kwas 
propionowy etc. W. łączą się z chlorom, 
jodem, dając chlorki, jodki. W ten spo¬ 
sób metyl z jodem daje jodoform, / .chlo¬ 
rem chloroform. W. spotykamy w natu¬ 
rze jako gaz błotny, naftę, olej skalny, 
ozokeryt, parafinę; tworzą się przy h li¬ 
chej dystylacyi drzewa, węgla, a więc 
znajdują się w gazie oświetlającym, w 
smole gazowej etc. Używają się do ró¬ 
żnych celów, jedno do palenia, inne do 
oświetlenia, inne idą na smary, z innych 
wyrabiają, kwasy, barwniki etc. 

Węglowy lub Węglany kwas czyli 
Węgla dwutlenek — jest związkiem, 
którego cząsteczka zawiera jeden atom 
węgla na dwa atomy tlenu, .fest to gaz 
bez żadnego zapachu, bez barwy, o smaku 
lekko szczypiącym. Nio pali się; w wo¬ 
dzie rozpuszcza się; jeszcze łatwiej pod 
ciśnieniem. Tworzy się przy dokładnem 
spaleniu się węgla, przy oddychaniu 
zwierząt, roślin; wydziela się z gnijących 
w przystępie tlenu ciul organicznych, 
cieczy Fermentujących; wydziela się z wę¬ 
glanów przy potraktowaniu ich jakimś 
mocnym kwasem (np. solnym); znajduje 
sio w wyziewach wulkanów, w wielu źró¬ 
dłach mineralnych (w szczawach); znaj¬ 
duje więc w powietrzu, w wodzie; jest 
częścią składową, napojów musujących, 
jak: wina szampan skin, wina owocowe, 


wąu 

piwo, porter, wody gazowe etc.; w związ¬ 
kach występuje w przyrodzio jako liczno 
węglany takie, jak: marmur, kreda, do¬ 
lomit, malachit etc. .fest cięższy od po¬ 
wietrza, wskutek tego zbiera się zwykle 
tuż przy powierzchni ziemi. Nic pod¬ 
trzymuje palenia, nie podtrzymuje oddy¬ 
chania, wskutek tego sprawia śmierć 
przez uduszenie. Wypadki takie zdarza¬ 
ją się w miejscach, gdzie się odbywa fer- 
mcntacya ciał bogatych w krochmal, cu¬ 
kier (więc przy fermentowaniu zacieru 
w gorzelniach, brzeczki w piwownrniaeh 
eta), przy której wydziela się kwas wę¬ 
glany. Kozpoznać możemy go zawsze 
po tern, żo w nim świeca gaśnie. Otrzy¬ 
mują go technicznie przez rozkładanie 
węglanu wapna (mianowicie marmuru) 
rozcieńczonym kwasem solnym, kwasem 
winnym lub leż przez wypalanie wapien¬ 
nego kamienia, który rozkłada się przy 
tern na wapno i kwas węglany. Używa 
się do fabrykacyi wody sodowej i solccr- 
skiej; do strącania wapna z syropów cu¬ 
krowych w cukrowniach; do fabrykacyi 
węglanów jak soda, węglan ołowiu (bici 
ołowiowa), węglan wapna (sztuczna kre¬ 
da) etc. 

Węgorek cz. Mątwik — drobna 
(paro milimetrów) glista obła z ciałem 
zwężonem na końcu. W-i żyją przewa¬ 
żnie swobodnie w wodzie; niektóro je¬ 
dnak gatunki pusorzytują mi roślinach 
lub przebywają w substancyneh gniją¬ 
cych. Do pasorzytnych należą: W. psze¬ 
niczny — w ziarnach pszenicy; jeśli taicie 
ziarna wysiać, znajdujące się w nich 
młode wchodzą w kiełkującą łodyżko, 
dostając się ostatecznie do słupka i ziarn. 
Inno gatunki niszczą ziarna żyta, koni¬ 
czyny. lf\ burakowy — żyje na korze¬ 
niach buraków cukrowych, powodując 
zmniejszanie się ich wagi oraz wydajno¬ 
ści cukru. IV. octowy — na occic i klaj¬ 
strze. 

Węgornica -- larwa młodych mi- 
nogów, którą dawniej uważano za odręb¬ 
ny gatunek z powodu jej odmiennej bu¬ 
dowy od dorosłych. 

Węgorz — ryba koścista miękko- 
płetwa, z postaci podobna do węża (lig. 
2800); ciało ma wałkowate, okryto śliską 
skórą z drobnemi łuskami; plotw brzu¬ 
sznych niema wcale, piersiowo umiesz¬ 
czone tuż za głową; grzbietowa ciągnie- 
się bez przerwy do ogona i spodem łączy 
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sio z podogonową; szczeliny skrzclowe 
bardzo innie; grzbiet barwy cicmno-nie- 
bieskiej lub oliwkowej, brzuch biały. W. 
zamieszkuje rzeki całej prawic Europy 
(z wyjątkiem wpadających do morza 
Czarnego, Azo wsie iego i Kaspijskiego), 
znajduje się także i w stawach; u nas 
najliczniej w Wiśle i Bugu. Żywi się 
mięczakami, skorupiakami, ikrą; niekie¬ 
dy bierze pokarm roślinny. W jesieni 




wspólnych z jaszczurkami; przejście do 
nich stanowią jaszczurki beznogie np. 
padalec. Węże mają ciało wydłużone, 
beznogie, pokryte łuskami i tarczami, 
powieki nieruchome. Kości szczęki dol¬ 
nej połączone są nadzwyczaj ruchliwie 
z czaszką, dzięki temu węże mogą bar¬ 
dzo szeroko otwierać paszczo i połykać 
w całości stosunkowo dużo zwierzęta. 
Język długi, wysu walny, na końcu roz¬ 
dwojony , służy jako organ dotyku; 
w mowie po¬ 
tocznej bywa 
nieraz nazy¬ 
wany żądleni, 
ale zupełnie 
niesłusznie, 
gdyż wąż nic 
może nim li¬ 
ki uć. Zęby o- 
sadzono nie 
tylko na szczę¬ 
kach ale i na 
podniebieniu, 


Fig. 280!). Węgorz (<lf. I 1,5 »»■)• 

W-e gromadami udają się <lo mórz dla 
złożenia ikry; na wiosnę zaś młodo wę¬ 
drują z mórz do rzek, w których przeby¬ 
wają nż do zupełnej dojrzałości. Niektó¬ 
re gatunki zamieszkują stało morza. 
Mięso wegorzów jest bardzo smaczne, 
ale bardzo tłusto i z tego powodu tru¬ 
dno strawne; jada się je świeże, maryno¬ 
wane lub wędzone. 

Węgorz elektryczny — p. Stręt- 
wa. 

Węgry — l>. Tasiemce, Nurze - 
iiicc . 

Węzły — punkty przecięcia drogi 
jakiejś planety lub księżyca z płaszczy¬ 
zną ekupiyki (ob.). Jeden węzeł zowie się 
węzłem zstępującym (ft), bo w nim pla¬ 
neta zstępuje pod płaszczyznę ckliptyki, 
w kierunku południowym, a drugi wę¬ 
złem wstępującym (fi), bo od niego za¬ 
czyna sio droga planety ponad cklipfcyką 
ku północy. Linia, którąbyśmy przez 
to dwa punkty przeprowadzili, zowie sic 
linki węzłów. 

Węzły (w żeglarstwie) — p. Loch . 

Węże - zwierzęta kręgowe z gro¬ 
mady gadów, posiadające najwięcej cech 

Kncyklopcdya Ilustrowana wiadomości pożytecznych 


są przyrośnię¬ 
te do kości; 
m a j ij one 
kształt haczy¬ 
kowaty i nic 


Mg. ‘2870. Głowa węża: Al) 
z<»by jadowe; BC-szczeki: JSF— 
język. 


służą do gryzienia, lecz jedynie do przy¬ 
trzymywania zdobyczy przy połykaniu. 
Niektóre węże posiadają zęby jadowe (fig. 

2370) , przedziurawione kanałem albo zao¬ 
patrzone w rowek podłużny; zostają one 
w połączeniu z gruczołem jadowym (fig. 

2371) , z którego jad wylewa się przez 



,, „ .- się przez 

kanał lub rowek zęba jadowego. Zęby 
te mieszczą się 
przed wszyst¬ 
kimi innymi 
i są znacznie 
większe ; by¬ 
wa ich zawsze 
tyłko dwa, ale 
w razie zła¬ 
mania sio (lub Fig. 2871. Przyrząd jadowy 
wyrwania) 9 rz e c hotnika: A—gruczoł ja do- 
którego z n i uh, Wy! Mowo. 

wyrasta inny 

zastępczy, Jad wężów szkodliwy jest 
jodynie wtedy, gdy dostanie się do krwi, 
a więc np. gdy wąż go wpuści do ranki, 
zadanej przez ząb jadowy; połknięty nie 
szkodzi, o ile w organach trawienia nie¬ 
ma ranek. Szkodliwość jadu zależy od 
gatunku węża, klimatu, temperatury po¬ 
wietrza, nagromadzenia jadu w £ruczo- 
rch. 02 
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lach oraz od gatunku i w i oku s tworzeń i a 
ukąszonego: silniej działa na zwierzęta 
ciepło niż zimnokrwiste, a zwłaszcza za¬ 
bójczym jest dla mniejszych ptaków. 
Jad niektórych wężów zwrotnik o wycli 
zabija nawet ludzi dorosłych: liczbę lu¬ 
dzi padających ofiarą wężów w Tudyach 
Wschodnich dochodzi do 20,000 rocznic; 
Europa niema tak bardzo niebezpiecz¬ 
nych gatunków, ale i ich ukąszenie bywa 
nieraz śmiertelne, zwłaszcza dla dzieci. 
Mniejsze zwierzęta jad wężów zabija pra¬ 
wie w jednej chwili; n Judzi wywołuje 
zapalny stan miejsca ukąszonego, ogólne 
obniżenie temperatury, wraz z silnymi 
potami, nudności, wymioty, biegunkę 
i następnie śmierć. Jeżeli ukąszony oka¬ 
że się odpornym na działanie jadu, to 
po początkowych objawach następuje 
gorączka a potem zmniejszenie się stanu 
zapalnego i powrót do zdrowia. Chcąc 
zapobiodz zgubnym następstwom uką¬ 
szenia węża jadowitego, należy rankę 
rozszerzyć i wycisnąć lub wyssać ją 
(o ile się niema w ustach skaleczeń ani 
zębów spróchniałych), obmyć starannie 
i dać spłynąć krwi, a wraz z nią jadowi 
i niwtupiiiu wypalić (gorącem żulnswin, 
karbolem i t. p,)j w każdym zaś razie 
możliwie prędko wezwać pomocy leka¬ 
rza. Ukąszenie węża niej udowi tego ni¬ 
gdy nio bywa niebezpiecznem. Wężo są 
przeważnie jajorodno i składają jaja 
okryte pergaminową skorupą; niektóro 
(zwłaszcza gatunki jadowito) wydają ży¬ 
we potomstwa. Wszystkie są mięsożer¬ 
ne; zdobycz zabijają jadem albo duszą, 
owijając splotami swego ciała; następnie 
zaś połykają w całości, nie gryząc. Tra¬ 
wią bardzo wolno i z tego powodu mogą 
długo obchodzić się bez pożywienia (po 
kilka miesięcy nawot). Mieszkają prze¬ 
ważnie na lądzie. Najobficiej znajdują 
się w krajach zwrotnikowych; w umiar¬ 
kowanych zimę spędzają w odrętwieniu. 
Korzyści nio przynoszą żadnych, z wy¬ 
jątkiem niektórych gatunków niojadowi- 
tych, żywiących się drobnymi gryzonia¬ 
mi. Poznano kolo 1000 gatunków wę¬ 
żów, przeważnie zwrotnikowych; u nas 
znajduje się ledwie kilka. Wężo można 
podziolió na dwie grupy podług budowy 
zębów: 1) jadowite, z zębami jadowymi: 
grzeehotnik, żmija, okularnik, węże mor¬ 
skie; i 2) nicjadowift bez zębów jado¬ 
wych: anakonda, boa, pyton, jmłoz, wąż 
koralowy, wodny, Eskulapa, miedzianka. 


Węże morskie — grupa wężów ja¬ 
dowi ty cli o ciele śoicśnionem z boków; 
zwłaszcza ogon jest tak silnio spłaszczo¬ 
ny, iż tworzy rodzaj płetwy. Ogon ten 
stanowi najbardziej cli arak tery styczną 
ich cechę. Węże morskie mieszkają w 
oceanio Indyjskim 
i Spokojnym; na ląd 
wychodzą rzadko; 
żywią się drobnomi 
zwierzętami morskic- 
mi; są bardzo jado¬ 
wito; wydają żywo po¬ 
tomstwo. Wszystkie 
są wzrostu niewiel¬ 
kiego, rzadko prze¬ 
kraczają 1 m. długo¬ 
ści, a żaden nic do¬ 
sięga 8,5 m. Opo¬ 
wiadania marynarzy 
o olbrzymieli wężach 
morskich są albo 
zmyślono albo opar¬ 
te na fałszywych spo- Wk- 21)72. Wął morski 
Btrzeżcninch. Wąt 1«ub.rwny(<U.ri0cm.). 

in o r s k i dwubarwny 
(lig. 2872) wielkości niedużej żmii, ezar- 
im-brunufny na grzbiecie, jasno-żólty 1UI 
brzuchu; zamieszkuje ocean na prze¬ 
strzeni od Madagaskaru do Panamy 
i jest najpospolitszym z wężów morskich. 
Wężogon — p. Wętoimdta. 
Wężojaszczur— p. Plcńosaurus. 

WęŻOWidła grupa gwiazd mor¬ 
skich (rozgwiazd) o długich, cienkich 




Klg. 2R78. Węiogon (Aradnim krążka (1o 2,5 m.). 

i giętkich ramionach (promieniach), czę¬ 
sto rozgałęzionych. Węiogon (fig. 2373), 
o ramionach przewyższających 4—5 razy 
średnicę ciała; w morzu Sródziemnom. 
Wężowiec — p. Serpentyn. 
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Wężownik — p. Żmijowiec . 
Wężymord - rodzaj roślin z ro¬ 
dziny złożonych, o 
k w i a t a c li jozyczko wa¬ 
ty cli (fig. 2374). W. 
ogrodowy, o dużych, żół¬ 
tych koszyczkach kwia¬ 
towych, rośnie dziko w 
Hiszpanii; u nas głównie 
hodowany w ogrodach 
dla korzeni jadalnych, 
zwany często skorsonerą. 

Nazwę W-n otrzymał 
fdijd, iż dawniej używa¬ 
no go przeciwko ukąsze¬ 
niom żmii. IV. purpu¬ 
rowy, o pięknych kwia¬ 
tach purpurowych lub 
różowych, rośnie dziko 
na suchych wzgórkowa- bb 
tych polach w Europie Fi(ę> 237<1i Węiy . 
środkowej (między in- mord. 

nenii i u nas). 

Wiadukt — p. Kolej żelazna. 

Wialnia — machina rolnicza, któ¬ 
rej celem jest od wianie, oddmuelmnie ze 
zbożu Kimi«uxyHxuaŁiiii|.eyuli j« kale¬ 

kich jak: kurz, plewy, kawałki słomy etc. 




•>;łvr», Wialnia ręczna: A— bęben, w którym 
sir miłiścl wontylutor iwinirak) K, obrnwuiy korbą 
\r. i otwór, V v/m, który wehodsd zmrnn Jcnnjoc/y- 
Hzc/oim; otworom 10 wy In Luje; ]>i'zez ( « odchodzą 
tl riiliiio ziarna chwastów, odsunie pi w/, hi to w o, 
imriisznno przez Ir/.ęsidln, .wprawiane w men przez 
korbę; przez 1) oraz bokami Ii wylatują plewy i pyk 

Potrzebny ku tomu pęd wiatru wytwarza 
nie za pomocą szybkiego obracnia skrzy¬ 
deł wentylatora (fig. 2375): wiatr działa 
na ziarna zbóż, porywając lżejszo czą¬ 
steczki i odrzucając jo na stronę, skiero- 
wywując je do innego kanału, podczas 


gdy czyste, cięższe ziarna zbożowe, nie 
porwane przez prąd powietrza, wpadają 
w osobny kanał. Równocześnie przy 
wialni istnieją ruchome sita i arfy, które 
odsiewają drobniejsze ziarna chwastów, 



Fig. 2870. Przekrój urządzenia wewnętrznego 
wialni: a—otwór, którym wpada kasza; najgrubsze 
jej części spadają wprost do b; cieńsze zostają por¬ 
wano prądem powictrzn, przechodzącym przez 
otwory m do wentylatora S i spadają do O, zaś jesz¬ 
cze miolszo, przelatują przez zastawkę d \ opadają 
w c; pyl—mąka uchodzi przez wentylator w powir- 


oraz sortują zboże podług wielkości 
ziarn. Skomplikowańszą budowę mają 
wialnie w młynach, przeznaczono do wia¬ 
niu hm i wovUnvania ich (lig. 287 b). 

Wiatr — jest to ruch powietrza, 
w kierunku poziomym. Mówiąc o wie¬ 
trze, nic mamy na myśli ruchu powie¬ 
trza z góry na dół lub z dołu do góry. 
Kierunek wiatru poznajemy z kierunku 
chorągiewki swobodnie powiewającej lub 
obracającej się dokoła pręta tkwiącego 
pionowo, także z kierunku dymu wycho¬ 
dzącego z kominów, z uczucia chłodu 
silniejszego, gdy zwilżony palec wysta¬ 
wimy na działanie otwartego powietrza 
i t. p. Kierunek wiatru w wysokich 
warstwach atmosfery, poznajemy z ruchu 
chmur. Określamy ton kierunek, dając 
wiatrowi nazwę okolicy, s której przyby¬ 
wa; tnk lip. wiatr wiejący z północy na 
poludnio nazywa się wiatrem północnym. 
Okolico świata, z których wiatr wieje i po¬ 
daje róża wiatrów (ob.). Prędkość wia- 
ti u oznaczamy za pomocą ctiinnoinctru 
(ob.). feiłę wiatru oceniamy z prędkości, 
dla której przyjmujemy 7 stopni (ob. Ta¬ 
blicę). Powierzchnia ziemi stawia opór 
wiatrowi: opóźnia jego prędkość. W o- 
kołicach górzystych wiatr pędzi chętnie 
z kierunkiem dolin. Ścieśniony w wąz- 
kich przepaściach przechodzić może w 
gwałtowną burzę. Po za wyRokicmi gó¬ 
rami spotyka się nieraz okolicę cicha 
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jakby wolną od wiatrów. Na morzu, 
skutkiem słabszego tarcia o wody, pręd¬ 
kość wiatru się wzmaga; podobnież na 
coraz większych wysokościach, prędkość 
wiatru bywa znaczniejsza niżeli tuż nad 
ziemią. Na okręcie niekiedy górne żagle 
są wydęte, a dolne zwieszają się swobo¬ 
dnie. W przeważnej liczbie okolic ziemi 
wiatr najczęściej wieje w jednym i tym 
samym kierunku. Ze względu na czę¬ 


K I L A 

W i ATU IJ 

Prędkość 
wiatru me¬ 
trów na se¬ 
kundę 

S K IJ T K 1 

0 

ciszii 

U do n,fi 

dym wznosi się w góro 
prosto lub prawie prosto 

l 

slaby 

0,5— 4 

e.lioiągiewku płócienna 
])orusza się 

2 

umiar¬ 

kowany 

4 7 

chorągiewka rozwija się 

a 

dosyć 

silny 

7-11 

porusza gałązki drzew 

4 

silny 

11 17 

porusza większe gnłęzio 
i cieńsze pnie 

0 

burza 

17-2H 

porusza cnie drzewa 

0 

||l 

wyżej 28 

dzluta niszeząeo 


stość odróżniamy wiatry: 1.) stateczne , któ¬ 
re przez rok cały wieją z jednej strony; 
2 ) peryodyczne. , któro z porami roku zmie¬ 
niają kierunek i 3) zwykło wiatry panu¬ 
jące. VV okolicach równika przypada pas 
ciszy , w którym wiatry są niestateczne 
i zdarzają się tu rzadko. (Porównaj pa¬ 
saty ■, monsnny , foku, bora , samum , cyklon). 

Wiatrak — motor poruszany silą ( 
wiatru. Główną częścią składową takiej 
maszyny są skrzydła, t. zw. śmigi (fig. 
2377—AA) czyli dużo płaszczyzny po¬ 
chylono cokolwiek względem kierunku 
wiatru, który uderzając w nie od frontu, 
nadaje ruch obrotowy im, oraz osi (HB), 
około której są umocowane. Chcąc otrzy¬ 
mać jak największy skutek, trzeba zwra¬ 
cać śmigi wiatraka w ton sposób, ażeby 
oś, nn której są ono osadzono, odpowia¬ 
dała kierunkowi wiatru. W tym celu bądź 
cały wiatrak, bądź dach jego albo też sa¬ 
me śmigi mogą się wykręcać ku wszyst¬ 
kim stronom widnokręgu. Śmigi są zro¬ 
bione z długich, równoległych, cienkich 


WIĄ 

belek, pomiędzy którcmi układa się w 
poprzek lekkie, p las kie deseczki. Ilość 
ich można dowolnie zwiększać lub zmniej¬ 
szać, stosownie do siły wiatru, im ten 
ostatni jest mocniejszy, tym powierzch¬ 
nia śmig powinna być mniejsza. Na osi 



Klif. 2ćl77 . Wiatrak: AA skrzydła (śmigi); HU— 
oh, nu której n;* o widzom- wraz z kolom zębiitem 
obnieuJucom tryb 1> oraz pm-cliodząeą przezeń oś, 
która wprawili w nieb żarna m; L—dniu, przy po¬ 
mory którego miMlawia Hię wiatrak według wiatru; 
w oś, około które] wiał rak się olirnea; K—fuiidn- 
inonl wiatraku. 


śmigo woj jost osadzone duże kolo zębato, 
które obracając się, wprawia w ruch 
młyn (oh.). Hiła jego może być użyta 
do rozmaitych celów, np. do wprawiania 
w ruch maszyny dynaino-clektryczncj.' 

Wiatr e- 
lektryczny 

— ]>. Elek¬ 
tryczność, 

Wiatro- 
mierz p. 

A n c m o - 
metr. 

Wiatry— 

p. Gazy ki - 
szkowc. 

Wiąz — 

wielkie drze¬ 
wo z rodziny 
w ią z owatych, 
s po tykające 
się w całej Eu¬ 
ropie. Kwinty ma skąpookrywo, skła- 



F!f. Wft, Wiqi. 
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dujące się z kielicha zielonego, dzwono- 
czkowatcgo, o 5-iu klapkach, z pięciu 
pręcików i słupka rozdwojonego na dwa 
ramiona. Owoce suclic, owalne, otoczo¬ 
ne cienką, skrzydelkowatą btonką. IV j 
polny (fig. 2378), stanowi główny gatu¬ 
nek;^ dosięga 25 metrów i więcej. Uży¬ 
wają go do zasadzania alei, jest bowiem 
wytrwały na zimno i na gorąco, daje 
przy tom gęsty cień. Drewno jego jest 
mocne i dobrze wytrzymuje wilgoć; uży¬ 
wane jest przez kołodziej i tokarzy. 

Wiązki naczyniowe — właściwiej 

lyfy> drzewne — stanowią organy roślin 
wyższych (naczyniowych); po nich prze¬ 
noszą się soki roślinne. Wiązka łyko- 
drzewnn składa się z trzech części: 1) ły¬ 
kowej, 2 ) drzewnej , 3) miazgi \ t. j. mło¬ 
dych komórek w stanic dzielenia się, le¬ 
żących między łykiem a drewnem. Wcliło- 
niona przez wlośniki (ob. Korzeń) woda 
gruntowa z rozpuszczoncmi w niej sub- 
.staneyami pożywnemi wędruje po drzc- 



Fig. 2370. Wiązki naczyniowe (w pr/odędu pó¬ 
dl lianem): R-rdauń; M miazgi; K —kom; rs— im- 
t . /V nin węAuwniuuurillo; tt—kanalikowa te; li—włó¬ 
knu części naczyniowej; wl -włókna części sitko¬ 
wej; rn—rurki nitkowe; miękina drzewny lo2y koło 
naczyń; mlękia/. sitkowy kolo mruk sitkowych. 

t cnej części wiązek; wyrol)ionc zaś w li¬ 
ściach Hiibstancyc rozchodzą się do 
ioz mai tych organów rośliny przez łykoioc 
części wiązek. Każda z tych części skła¬ 
da się z naczyń i włókien. Naczynia 
drzewne czyli cewki. — są to mikroskopij¬ 
nie cienkie rurcczki, powstające ze zlania 
się stojących nad sobą komórek; ścianki 
ich są zdrownialo i rozmaicie rzeźbiono 
(fig. 2379). W łykowej części wiązki 
mamy naczynia sitkowe zupełnie inaczej 


zbudowano. Stosownie do przeznaczenia 
swego, wiązki naczyniowe ciągną się bez 
przerwy od najcieńszy cli korzonków aż 
do liści, do których wchodzą przez ogon¬ 
ki. Ostatnie ich rozgałęzienia tworzą tu 
tyłki czyli unerwienie liścia; u jednaliście - 
niowych na przecięciu łodygi znajdziemy 
tyle wiązek, ile jest liśći. U dwuliścienio- 
wych wiązki bardzo wcześnie spajają się 
w jeden pierścień. Podczas, gdy u je- 
dnoliścicniowych miazga bardzo wcze¬ 
śnie przestaje dzielić się dalej, u dwuli- 
ścieniowyeli dzielenie to odbywa się przez 
cale życie rośliny, skutkiem czego wy¬ 
twarzają się coraz nowe warstwy drewna 
(słoje roczne) i łyka (ob. Drewno ). 


Wibracya — p. Drganie . 
Wibryony — p. Baktcryc . 

Wiciokrzew cz. Lonicera — ro¬ 
dzaj roślin z rodziny przewicrtniowatych. 
Są to krzewy o kwiatach, mających kie¬ 
lich z krojem 5-ząbkowanym, koronę 
rurkowatą, nietorcmnic 5-wrębną, prawie 
2-wargową; pręcików 5, słupek jeden, 
1 —B komorowy, o długiej nitkowatej 
szyjce. U nas rosną następujące gatun¬ 
ki: IV. zwyczajny czy¬ 
li Suchodrzcw , krzew 
o liściach jajowatych, 
ealobrzcgich, szy puł¬ 
kach 2-kwiatowych, 
kwiatach małych,] 
żółtawych, jagodach 
szkarłatnych. Po¬ 
spolity w naszych 
gajach i lasach; ma 
drewno twarde, przy¬ 
datne na laski. W. 
okręgowy, o łodydze 
pnącej się, liściach 
bezogonkowyeh, o- 
walnych, naprzeciw¬ 
ległych; ma kwiaty o 
koronie skrzywionej,^ Fig. 2380. Wiciokrzew 
żóltawo-bialcj, jago- przewlercień. 
dy czerwone; przy tra- 
lia się w zaroślach, częściej w ogrodach. 
W ogrodach hodują: II'. przewiereień 
czyli Kapryfolia pnąca (fig. 2380), o li¬ 
ściach zrośniętych podstawy, wskutek 
czego wydaje się, jak gdyby były prze- 
wiercono przez łodygę, kwiaty biało-żól- 
tawc lub czerwonawe; jagody czerwono. 
Pochodzi z Europy południowej. Z wi- 
ciokrzcwcm spokrewniony jest śnicgulec 
















































WJC 


082 


WID 


graniasty zwany także śnieżną kulą lub 
śnie gulą, ma kwiaty drobne czerwonawe, 
zebrane w gronka; jagody wielkości orze¬ 
cha ławkowego, kuliste, śnieżno-białe, wi¬ 
szą przez calij zimy na krzakach. Po¬ 
chodzi z Kanady. 

Wiciowce — grupa mikroskopijnie 
drobnych pierwotniaków, zbliżonych do 
wymoczków, od których wic różnią tein, 
żc zamiast licznych 
a krótkich rzęs, po¬ 
siadają jedną lub kil¬ 
ka długich (tak zw. 
wić czyli biczylc). 

Niektóre zwiciowców 
zawierają chloro fi I 
i stanowią przejście 
do roślin (np. Eu¬ 
glena), T A wiciowców 
z Wierzycy ch zew fugu¬ 
ją na uwagę monady , 
znajdowane w ogro¬ 
mnych ilościach w 
Hubwtancynch gnijących (fig. 2381) oraz 
w przowodzio pokarmowym różnych zwie¬ 
rząt (świń, żal) i t. p.). 

Widelnica — owad prostoakrzydly, 
barwy brunatnej lub innej ciemnej, spo¬ 
krewniony z jętką; ma odwłok zakończo¬ 
ny dwiema szczecinami człon ko watem i 



Fig. 2IJS2. Wldolnlca (dl. 1 2,0 cm.). 

(fig. 2382). Krajowy. Przebywa na ro¬ 
ślinach w pobliżu wód; lata powoli. Lar¬ 
wa nudo różniąca się od owada doskona¬ 
łego, mieszka w wodzie; żywi się innemi 
larwami. 

Widlica — p. Sowie ha. 

Widłaki — gromada roślin bczkmiato - 
wych, naczyniowych. Pędy ich długie, peł¬ 
zające (fig. 2383), wą rozwidlono i zaopa¬ 
trzone w krótkie, gęsto stojąco liście. 
Hposób rozmnożenia jest podobny jak 
n paproci (ob.), w kątach liści znajdują 
się zaradnie , wysiowająco drobny pyłek— 
zarodniki , które kiełkując dają przedrośl; 
na niej powstają rodnie i plcmnie spo- 


cyalneorgany, przy których współudziale 
powstaje drugie (wegetacyjne) pokolenie 
— widłak właściwy. Kośfiny tu należą¬ 
ce dziś nieliczno są i niewielkie. Nato¬ 
miast w okresie węglowym rosły bardzo 
do widłaków zbliżone olbrzymie drzc- 



Klg, 2:J8li. Widłak. 

wiasto Icpidodendrony, dosięgające 120 
stój) wysokości, których szczątki znajdu¬ 
jemy w węglu kamiennym. Proszek 
używany w aptekach do przysypywania 
pigułek, pod nazwą lycopodium , składa 
się z zarodników widłaków. 

Widmo (Spektrum) — Jożeliświu- 
tło zostanie rozszczepiono tak, żo promie¬ 
nie jednej i tej samej szybkości drgań 
skoncentrują się w jednem miejscu, te 
zaś miejsca rozłożą się tak, że promienie 
różnej szybkości drgań, będą padały obok 
siebie kolojno od najszybszych do naj¬ 
wolniejszych lub odwrotnie, wtedy otrzy¬ 
mamy obraz świetlny, zwany widmem. 
Poniowttż oko naszo każdą szybkość 
drgań odczuwa jako osobną barwę, ztąil 
toż każde miejsce widma będzie miało 
inny kolor i kolory to będą rozłożono po¬ 
dług pownego stałego prawidła. Istotnie 
w wioinie, otrzynmnem bądź drogą roz¬ 
szczepienia światła przez pryzmat (ob. 
Spektroskop), bądź drogą interferon cyt 
widzimy owo kolejne następstwo barw: 
widmo z iowej strony rozpoczyna barwa 
ciemno-czerwona (304 biliony drgań na 
sekundę), która stopniowo przechodzi w 
czerwoną, , ta w pomarańczową, następnie 
w żółtą, która stopniowo przez barwy 
żółto-zielonc przechodzi w zieloną, dalej 
W błękitną, ta w indygową, a t-a W lila 
i fijoletową (800 bilionów drgań na sekun¬ 
dę), Widmo otrzymujemy tylko wtedy, 
jeżeli rozłożenie rozszczepionych promieni 
odbywa się prawidłowo i jednakowo dla 



Fig. 2I-JS1. Kropili wo¬ 
dy /.micznlo powiękHZO- 
mi (z lewej strony wy¬ 
moczki, z pmwuj wi¬ 
dii'wce). 
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wszystkich promieni, w przeciwnym ra¬ 
zie, zwykły układ barw widma zostaje 
zmienionym. AV widmie oprócz promie¬ 
ni świetlnych, widzialnych, znajdują się 
jeszcze inne: cieplno, rozłożone po calem 
widmie (w czerwonych i żółtych najwię¬ 
cej) ale i sięgające po za nic mianowi¬ 
cie od strony jego końca czerwonego 
(promienie pozaczerwone). Oprócz tego 
istnieją promienie chemiczno (zwane 
także aktynieznemi), również rozłożone 
po calem widmie (najwięcej w fioleto¬ 
wych), ale sięgające po za barwy fijo- 
I eto we. Promienie te stają się widzialne, 
jeżeli je rzucie np. na papier powleczony 
roztworom siarczanu chininy (ob. Fluo- 
resccncya). Widma otrzymywane od 
różnych świateł bywają rozmaite (ob. 
Analiza widmowa). O innych szczegó¬ 
łach tyczących się rozszczepiania światła 
i widma, oprócz wyżej zacytowanych 
artykułów, ob. jeszcze: Barwa, Światło, 
Intcrlorencya, Iryzacya, Newtona kręgi, 
Polary żacy a, Tęcza, Kola świetlne. 

Widmowa analiza — p. Analiza 

spektralna. 

Widnia optyczna - p. Camera 
clara . 

Widnokrąg cz. Horyzont — Zna¬ 
lazłszy się na równam polu Iub na mo¬ 
rzu, widzimy dookoła siebie linię, w któ¬ 
rej niebo styka się pozornie z ziemią. 
Linia ta tworzy kolo, nazywane widno- 



Flg. 2H8-J. Widnokrąg hbb wklzinny prxux człowie¬ 
ka a (rysunek mmmim tyczny). 

kręgiem albo horyzontem. Zjawisko to 
ma swą przyczynę w kulistosci ziemi, 
któroj wypukłość nie pozwala sięgnąć 
wzrokiem po za granicę, zależną od wznie¬ 
sienia oka nad poziom (fig. 2384). L>la 
człowieka wzrostu normalnego hory¬ 


zont leży w odległości 5,400 m. od oka. 
W miarę tego, jak będziemy się wznosili 
nad poziom, horyzont, pozostając ciągle 
na wysokości oka, rozszerza się. Tak 
np. z wierzchołka gór S-to Krzyzkich, 
wzniesionych na 1,900 stóp nad poziom 
gubernii Kieleckiej, odległość widnokrę¬ 
gu od oka wynosi 8,5 mili geograficznej, 
z łódki balonu wzniesionego na 20,000 
stóp, można ogarnąć obszar o promieniu 
przeszło 38 mii geograficznych. Jest on 
poziomem pozornym , ponieważ fałszywie 
wskazuje chwilo wejścia lub zajścia ciał 
niebieskich (słońca, księżyca, planet etc.): 
skutkiem załamania się promieni świa¬ 
tła w warstwach atmosfery widzimy 
o wschodzie słońce już wtedy, kiedy ono 
znajduje się jeszcze pod poziomem fi¬ 
zycznym (rzeczywistym); takoż widzimy 
je o zachodzie jeszcze i wtedy, kiedy ono 
właściwie — gdyby nic było załamania 
się promieni — powinno było zniknąć 
nam z oczu, skrywszy się pod poziom 
rzeczywisty (ob. Poziom). 

Wiecha — p. Kwiatostan. 

Wieczornik albo Wieczerznik — 

rodzaj roślin zielnych, z rodziny krzyżo¬ 
wych. U nas rośnie W. damski , - o łody¬ 
dze prosto wzniesionej, kosmatej, liściach 
jajowato lancetowatych, kwiatach [iło¬ 
wych lub białych, wydających mocny 
zapach w nocy. Rośnie dziko oraz ho¬ 
dowany w ogrodach. 

Wiek — p. Miary czasu. 

Wiek Człowieka — wiekiem nazy¬ 
wamy naturalne okresy życia ludzkiego, 
następujące jeden po drugim: ]) Pierw - 
sze dzieciństwo (niemowlęctwo), trwa do 
końca drugiego roku, stanowiącego ko¬ 
niec pierwszego ząbkowania (p. Zęby), 
2) Drugie dzieciństwo do łat siedmiu; 
w tym roku zaczyna się drugie ząbko¬ 
wanie. 3) Trzecie dzieciństwo —do 14 lut. 
Podczas tyc\ trzech okresów, dzieci 
szybko rosną i nabierają ciała, wrażliwe 
są na chłód i wilgoć, powinny dobrze 
jadać, dużo sypiać, często się kąpać. 
Gry na swieżem powietrzu, lepsze są od 
gimnastyki. Następujące choroby gro¬ 
żą w tym wieku: zaburzenia żołądk owo- 
kiszkowe, krup, koklusz, odra, szkarla¬ 
tyna, zapalenie mózgu, konwulsyc, krzy¬ 
wica, zołzy, taniec Ś-go Wita, robaki, 
zapalenia ropne oczów i uszów. 4) Wiek 
młodzieńczy do 22 a nawet do 24 lat. 
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Wzrastanie trwa jeszcze, kształty zao¬ 
krąglają się, zarost zjawia się. W tym 
wieku również niezbędnem jest dobre 
odżywianie i sen; nadto gimnastyka, ja¬ 
zda konna, fechtunek, pływanie. Nad¬ 
miar pracy umysłowej osłabia organizm, 
usposabia do chorób nerwowych. Gro¬ 
żą zaś choroby: zapalenia gardzieli, błę¬ 
dnica, choroby wysypkowe. 5) Wiek 
dojrzały — do lat 45. Największy za¬ 
sób sil fizycznych i umysłowych, (i) 
Wiek przejściowy — do lat 00. Biły po¬ 
woli ubywają. 1) Wiek starczy — po¬ 
wolny zanik sił, wagi ciała, apetytu, pa¬ 
mięci i inteligoncyi. Skóra marszczy 
się, włosy i zęby wypadają, zmysły sła¬ 
bną. Grożące choroby: kanału pokar¬ 
mowego, dróg oddechowych, zapalenia 
różnych narządów. Należy unikać wszel¬ 
kich ekscesów, żyć regularnie i hygicni- 
cznie. 8) Uwiąd starczy (marazm), ostat¬ 
ni okres starości, powolny zanik wszel¬ 
kich władz umysłowych i sil fizycznych. 
OkroH len rzadko się zdarza, gdyż za¬ 
zwyczaj ludzie umierają raczej z chorób 
niż ze starosta*. 

Wielbłąd — zwierzę ssąco z rzędu 
parzy stoko py to wy cli ] irzożu wających. Ód- 
znacza się wysoką nie niezgrabną i brzyd¬ 
ką budową. Na grzbiecie ma jeden lub 
dwa garby tłuszczowe; szyję długą, nogi 
wysokie, na każdej dwa palce, zakończe¬ 
ni! muli mi kopytkami i połączono grubą 
podeszwą; stąpa całą długością palców; 
ogon krótki z 
kiścią włosów 
na końcu. W. 
mu uzębienie 

z u pełniejszo, 
niż inne prze¬ 
żuwające, po¬ 
siada bowiem 
kły oraz zęby 
przednio u gó¬ 
ry i u dołu. 

Sierść mięk¬ 
ka, wełnista. 

W-y są zwie¬ 
rzętami ty po- Fig* 21185, Dromader (długość 

WO mmtynio- ». 

womi; odzna¬ 
czają się nadzwyczajną wytrzymałością 
i wstrzemięźliwością, po kilka dni mogą 
się obchodzie bez wody, jak również zno¬ 
sić brak pokarmu; z tego powodu są one 
nieocenionym skarbom dla mieszkańców 



pustyni (okręt pustyni). Znane są prze¬ 
ważnie w stanic swojskim lub zdziczałe. 
IV, jed-nogarbowy czyli dromader (fig. 
2385), z jednym garbem, znacznie prze¬ 
wyższa wzrostom konia; sierść ma zmien¬ 
nej barwy, najczęściej szaro-ezerwoną. 
Zamieszkuje Azyę zachodnią i Afrykę 
pól nocną; znany jest przeszło w 20 od¬ 
mianach. Arabowie hodują go w ogro¬ 
mnych ilościach; z mleka wyrabiają ma¬ 
sło i sery; wysuszony nawóz dostar¬ 
cza opału. W. jest nieoceniony, jako 
zwierzę pocią¬ 
gowe i wierz¬ 
chowe; może 
udźwignąć do 
250 kg. (prze¬ 
szło 000 fun¬ 
tów) ciężaru; 
tak obciążony 
robi po 40 ki¬ 
lometrów na 
dobę, bez cię¬ 
żaru może zro¬ 
bić 100 a na¬ 
wet 150; bez 
niego niemo¬ 
żliwą rzeczą Fig. 2:180. Wielbłąd tiwugorbo- 
byłoby prze- wy (ł11, M 2 ““ n in,) ‘ 

bywanie pu¬ 
styni. Użytecznym jest i po śmierci, 
gdyż mięso jego jest jadalne; skórę i sierść 
również zużytkowują na różne wyroby. 
I). został wprowadzony do Europy po¬ 
łudniowej, a także do Ameryki i Austra¬ 
lii. JV. dwu ga rbowy (fig. 2380) z dwoma 
garbami, nieco większy, z sierścią mięk¬ 
szą, ciomno-brunntną. Zamieszkuje Azyę 
środkową (w stanie swojskim oraz dzi¬ 
ko) i jest równie pożytocznom zwierzę¬ 
ciem w tamtejszych pustyniach, jak dro¬ 
mader w afrykańskich. 



Wielipierz cz. Piórolotek — <iro- 

bny motyl o budowie wysmuklej, spo¬ 
krewniony z 
molami; ma 
skrzydła roz¬ 
cięte na wąs¬ 
kie paski, de¬ 
likatnie upie¬ 
rzone, wsku¬ 
tek czegospra- 
wiają one wra¬ 
żenie, jakgdy- 
by były złożono z delikatnych piórek. 
Gąsienico ich mają JO nóg; przebywają. 



Fig. 2887. WioIipI g rz szośclo- 
plóry (HlągNkrzyrifi 1,5—1,8 cm.). 
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na roślinach zielnych lub krzewach. IV. 
sześć iopióry (fig. 2387); każde (jkrzydlo 
podzielono na (i pasków, barwy sznro- 
żóltawoj, na przednich poprzeczne prążki 
ciemno-szaro. Pospolity na wiosny i w 
jesieni; gąsienica szaro-ziclona, żyje na 
paczkach wiciokrzcwu; przekształca sio 
av poczwarkę w ziemi lub w szparach 
kory. 

Wielkogłowość — wada przyro¬ 
dzona, charakteryzująca się niezwyczaj¬ 
nie wiol kiom i rozmiarami czaszki. Prze¬ 
ciwieństwem tej wady, jest inna wada — 
matoglowość , którą charakteryzują znowu 
nienormalnie małe rozmiary czaszki; ró¬ 
wnież przyrodzona. Obie są rodzajem 
kalectwa; przyczyną obu, wpływy dzic- 
dzicznc — wady organiczne, choroby, 
nałogi (alkoholizm) rodziców; obie nieu¬ 
leczalne, chociaż często dzieci w pierw¬ 
szych latach zdradzają objawy wiełko- 
glowości, z której następnie wyrastają. 
Obie wady zazwyczaj pociągają za sobą 
nienormalności w sferze władz ducho¬ 
wych (kretynizm, idyotyzm), a także 
i slabowi tośc ogólna; z tego powodu za¬ 
równo wielkoglowi jak i malogłowi za¬ 
zwyczaj żyją iiic długo. Wiclkoglowosc 
jest często skutkiem wodogłowia (oh.). 

Wielokąt lub Wielobok — figura 

geometryczna, ograniczona przez linie 
proste; kąty przecięcia się linii ograni¬ 
czających zowia się kątami wielokąta 
(wielobok u), linio zaś ograniczająco — 
iego bokami. Każdy wielokąt ma tyleż 
boków co i katów. Zależnie od ich ilości 
odróżniamy: pięciokąty (pięcioboki), sze- 
ściokąty (szościoboki), dwunastokąty etc. 
jeżeli w wielokącie wszystkie jego kąty 
] boki są sobie równo, to wielokąt taki 
zowie się prawidłowym . 

Wielokopytowe, Wielokopytne- 

nnzwa zwierząt ssących, o skórze giubej 
i nogach, zakończonych 3, 4 lub o pal¬ 
cami w kopytach. W-o tworzyły da¬ 
wniej osobny rzęd, do którego należały 
słonic, nosorożce, tapiry, hipopotamy, 
świnie; dziś rozmieszczono je w trzcen 
rzędach: słoni, parzysto i nieparzystoko- 
pv to wy eh. 

Wielokształtność, Wieloposta- 
ciowość — p. Polimorfizm. 

Wielopłatkowe, Wolnopłatkowe 

— rośliny, których korona ma płatki od¬ 


dzielone, nie zrosło (ob. D w ul i ś cieniowe 
rośliny, Kwiat). 

Wielorybnik — drobny (przeszło 
1 cm.) skorupiak, spokrewniony z kieł- 
żem; ma ciało owalne, nieco spłaszczono, 
barwy rudawej. Mieszka na skórze wie¬ 
lorybów, przytwierdzając się do niej tak 
mocno pazurkami, iż nie sposób oder¬ 
wać go od niej; wygryza w ciele dziury. 

Wieloryby — zwierzęta ssące, prze¬ 
ważnie olbrzymiej wielkości. Zamiesz¬ 
kują wyłącznie wodę i nigdy nic wycho¬ 
dzą na ląd. Zewnętrzną postać mają 
zupełnie rybią: ciało wrzecionowate, bez 
wyraźnej szyi, przednie kończyny zamie¬ 
nione na płetwy, tylnych brak; ogon za¬ 
kończony poziomą płetwą; na grzbiecie 
też często znajduje sic płetwa. Skóra 
gruba, przeważnie naga, z nadzwyczaj 
wielkim pokładem tłuszczu. Głowa wiel¬ 
ka, uzbrojona zębami albo wielkimi pa¬ 
sami rogowymi, tworzącymi powszechnie 
znany fiszbin . Nozdrza znajdują się 
u niektórych wielorybów na najwyższym 
punkcie głowy: gdy zwierzę oddycha 
w zimnem powietrzu, wychodząca wraz 
z powietrzem przez nozdrza para wodna 
skrapla się, sprawiając wrażenie, jak 
gdyby zwierze istotnie wyrzucało noz¬ 
drzami strumień wody. W. mogą długo 
przebywać pod ^vodą (według niektó¬ 
rych do 4 godziny). Miotle przychodzą 
na świat żywo i karmią się mlekiem mat¬ 
ki. Wieloryby zamieszkują rozmaite mo¬ 
rza; niektóro (drobniejsze) żyją w rze¬ 
kach. Żywią się morskiemi stworzenia¬ 
mi (wyjąwszy grupy wielorybów roślino¬ 
żernych). Tu należą: 1) z wielorybów 
uzębionych, które są wogóle mniejszego 
wzrostu i trzymają się bliżej brzegów, 
zwykle gromadami: delfin, narwal i naj¬ 
większy z uzębionych kasza lot. 2) Wie¬ 
loryby bezzębne, posiadają zamiast zębów 
pasy fiszbinowe ustawione w szczęce gór¬ 
nej w dwa równolegle szeregi; na dolnym 
końcu pasy te dzielą się na cieńsze włó¬ 
kna. Działają ono na podobieństwo si¬ 
ta: do otwartej paszczy wieloryba do¬ 
staje się woda wraz z plywająccmi w 
niej zwierzętami, a następnie wypływa 
sama, gdyż wszystkie zwierzęta zostają 
zatrzymane przez pasy fiszbinowe. Wie¬ 
loryby bezzębne są to największe z dziś 
zwierząt, ale że mają nadzwy¬ 
czaj wąski przełyk (najwyżej, jak dwie 
pięści razem złożone), mogą więc karmić 








Wili 

nię jedynie drobnemi stworzeniami: mię¬ 
czakami, meduzami, niektórcmi rybami 
i t. p., które krociami na raz potykają. 
Niektóro wieloryby dochodzą do 85 ni. 
długości i 150,000 kg. wagi (co odpo- 
wiada wadze przeszło 70 słoni średniej 



Fig. 2%8. Wieloryb olbrzymi (dl. 00—.% m.). 


wielkości). Wieloryby to zamieszkują 
morza północno, trzymają się pojedyn¬ 
czo lub stadami niewielkiemu Polują 
na nie dla tłuszczu i fiszbinu. Wielo¬ 
ryb 1*0 m. długi i ważący do 80,000 kg., 



Fig. 2HH9. Wieloryb grenlandzki (dl. 20— 20 ni.). 

daje do 30,000 kg. tranu (przetopionego 
tłuszczu) i kilkaset (700—1,000 kg.) pa¬ 
sów fiszbinu. Polowania na wieloryby 
są niebezpieczne, ale nadzwyczaj zysko¬ 
wne. Wskutek nierozsądnego i nad- 



Fig. 21300. (Jlnwti wlulorylift uhniiżnim /,<* skóry, 
Olu iiuku/unlu H/i'/rk i | juków IlHzhlnowyHi. 

miernego prześladowania wielorybów, 
ilość ich ogromnie się zmniejszyła i cią¬ 
gło się zmniejsza. Z wielorybów bezzę¬ 
bnych ^zasługują na uwagę: W. olbrzymi 
(fig. 2388), największy zc wszystkich 
zwierząt (30—35 rn. długi), różni się od 
innych wielorybów olbrzymią płetwą na 
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grzbiecie; zamieszkuje morza północne, 
odwiedzając dość regularnie brzegi Nor¬ 
wegii. Żywi sio przeważnie śledziami* 
Polują nań rzadziej, gdyż dostarcza 
mniej tłuszczu, a fiszbin ma mniej sprę¬ 
żysty. PK grenlandzki (fig. 2389), nieco 
mniejszy (20—20 ni.), bez płetwy grzbie¬ 
towej; stanowi właściwy przedmiot poło¬ 
wu. Oprócz wymienionych dotąd wielo¬ 
rybów, żywiących się zwierzętami, są 
jeszcze wieloryby roślinnie me (Syreny) > 
znacznie mniejszych rozmiarów; tu nale¬ 
żą: brzcgowiec , diugoń oraz wytępiona 
w zeszłym wieku krowa morska , najwięk¬ 
sza z tych wielorybów (długa do 8 m.). 

Wielowysep — p. Archipelag. 

Wierzba — rodzaj dr/, o w < 1 w ti liście- 
u i owych, z rodziny wicrzbowatych . Lubi 
przeważnie miejsca wilgotne. Istnieje bar¬ 
dzo wiele gatunków wierzby. Najwa¬ 
żniejsze są: IV, biała , o liściach jedwabi- 
sto-bialawych (fig. 2391) (do 100 stóp).. 

| \V,krucha y nie¬ 
wysoka (50 
stóp), kora jej. 
używa się do 
gar bowania 
skór. IV dłu¬ 
go Ust na. (łozi¬ 
na) daje łozy, 
z których wy¬ 
platają koszy¬ 
ki i t. p. r A 
zagranicznych 
piękna jest 
IV, płacząca , 
z Azy i (fig. 

2392); sadzą 
ją w parkach. 

W, iwa *— w 
gajach i la- fi k . atol, Wlorzba biała, 
sacli , docho¬ 
dzi 40 stóp wy¬ 
sokości; liście ma wielkie, szerokie, jajo¬ 
wate, tępe, pod spodem gęstym, szarym, 
wełnistym kutnerem obrosłe. IV. koszy¬ 
karska czyli Witka , Widna , rośnie krze¬ 
wiasto nad brzegami wód; gałęzie długie, 
prosto, żółtawo lub brunatne, o liściach 
wązkieh, długich, pod spodem omszo¬ 
nych, służą do licznych wyrobów koszy¬ 
karskich; ztąd też wierzba ta bywa ho¬ 
dowana. W. rokicina —najmniejsza z na¬ 
szych wierzb, do 2 3 s(. wysokości; po¬ 
spolita na mokrych łąkach, nad brzegiem 
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wilgotnych lasów; liście ma szczupłe, ró¬ 
wno ważkie, lancetowate, pod spodem 
jedwabistym 
włosem okry¬ 
te. Wierzby 
ronini przewa¬ 
ża i(i w klima- 
ciopólnocnym 
i umiarkowa¬ 
nym. Drewno 
ich miękkie, 
łatwo pró¬ 
chnieje i nic 
zdatne ani na 
opal ani na 
wyroby. Ko¬ 
ra wielu ga¬ 
tunków uży¬ 
wa się w gar¬ 
barstwie. 

Wierzbowate — rodzimi roślin 
dwuliśeicniowych, z rzędu kotkowych. 
Są to drzewa lub krzewy dwupienne, 
z drewnem miękkicm i giętkicm; liście 
mają naprzemiaulegle, pojedyncze; kwia- 



Fig. 2:302. Wierzba płacząca. 



Fig. 2392. Wiorzba: kotka i kwiat pręcikowy. 


ty bez okwintu, opatrzone przykwiatka- 
mi In Beczkowaty mi i zwykle 1—2 gru- 
ozolknmi miodonośnymi: pręcikowe, zlo- 




. - , - Wierzbów- 

wązkolistna (wyso¬ 
kość 0,00—1,25 ni.). 

IK błotna , o kwia- 


Fig. 230J. Wiorzba: kotka i kwiat słupkowy. 

żono z dwóch pręcików, słupkowe z je¬ 
dnego słupka; i te i tamte zebrane w kot¬ 
ki (bazio) (fig. 2393—2394. Owoc — to¬ 
rebka, nasiona opatrzono puchem deli¬ 


katnym. W. rosną przeważnie w strefie 
północnej i umiarkowanej; tu należą je¬ 
dynie dwa rodzaje: wierzba i topola . 

Wierzbówka — rodzaj roślin ziel¬ 
nych, trwałych, z ( rodziny wiesiolkowa- 
tych, mających kielich o rurce bardzo 
długiej, z brzegiem 
4-dziclnyin, koronę 
4 - płatkową; owoc 
— torebka 4-kątna 
o nasionach opatrzo¬ 
nych długim czubem 
jed wabisto - wlosi- 
stym, jak u wierzby. 

Z pomiędzy wiol u ga¬ 
tunków krajowych 
zasługują na uwagę: 

W wąskolistna (fig. 

2395), o liściach lan¬ 
cetowatych i pięk¬ 
nych purpurowych 
kwiatach, zebranych 
w kłos piramidalny. 

Pospolita po zaro¬ 
ślach. drobno - 

kwiatowa , o kwiatach 
jasno-fijoletowych. 
tach lilowych i inne. 

Wierzchołka rozpierzchła — 

kwiatostan wicrzcliotkowy, w którym 
z pod końca 
pęd u pierwsze¬ 
go, zakonczo- 
negokwiatem, 
wychodzi dwa 
lub więcej pę- 
d ó w b o c z- 
nych; każdy z 
tychostatnich 
kończy,się ró¬ 
wnież kwia¬ 
tem , z pod 
którego wyra¬ 
sta tak samo 
dwa lub wię¬ 
cej pędów itp. 

Jako przy¬ 
kład może słu¬ 
żyć kwiato¬ 
stan tysiącznika (fig, 2396). 

Wiesiołek rodzaj roślin zielnych, 
z rodziny wicsiolkowntych, o kielichu 
rurkowatym z krojem 4-dzielnym. koro- 
nio 4-platkowej; owoc — torebka,' nasio¬ 
na bez puchu, nr dwuletni (fig. 2397) 
ma łodygę wzniesioną, omszoną wloska- 



Flg, 2396. 


. Wioricholko roi- 
piorrchta tyiiąomłka. 
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mi, liście jajowato-lancotowato, kwiaty 
duże, żółte, otwierające się wieczorem, 
a zamykające się nad ranem (stad zowią 
go także nocną świe¬ 
cą). Pochodzi z Ame¬ 
ryki; dziś wszędzie 
u iwh pospolity po 
polach, zaroślacli itp. 

Wiesiołkowate 

— rodzina roślin 
dwu Liści en i o wy cli. 

♦Są to zioła lub krze¬ 
wy o liściach poje¬ 
dynczych, kwiatach, 
mających kielich 2 
—4 dzielny, korony 
2 4 płatkową; prę¬ 
cików tyle, co płat¬ 
ków lub dwa razy 
więcej, słupek jeden. 

Owoc — torebka 
lub jagoda. Rosną 
przeważnie w strofie umiarkowanej pół¬ 
kuli północnej. Tu należą: wiesiołek, 
wierzbówka, fnksya i inne. 

Wietrzenie skał, minerałów 

jest to rozkładanie się ich pod wpływom 
powietrza i wilgoci, t. j. pod wpływem 
działania wody oraz gazów, jak: kwas 
węglany i tlen. Wtedy skały zmienia¬ 
ją swą. natury chemiczną, rozpadają się 
na proszek - - cząsteczki rozpuszczalne 
unosi z sobą woda, pozostają cząsteczki 
nierozpuszczalne w postaci drobnych 
okruchów jako piasek, glina etc. Zic- 
niia orna — wogólo większość Jiiatorya- 
łów, z który di utworzyły się pokłady 
napływowe, są produktami wietrzenia 
skal. hkulkiem tego proces ten w go¬ 
spodarce natury ma bardzo wielkie zna¬ 
czenie. 

Wietrznica — p. Zawilce . 

Wiewiórka - zwierzę ssąco, z rzę¬ 
du gryzońiów; odznacza się zgrabną, wy- 
smuklą postacią, pęczkami włosów na 
końcach uszek i długim, puszystym ogo¬ 
nem; łapki przednie mu Krótsze od tyl¬ 
nych (lig. 2398). Zamieszkuje lasy stre¬ 
fy umiarkowanej; nadzwyczaj zręcznie 
wspina się po drzewach i przeskakuje 
z jednego na drugie, używając ogona, 
jako spadochronu. #ywi się orzechami, 
żołędziami, buczyną, nasionami drzew 
iglastych, pestkami owoców mięsistych, 




pączkami; wypija także jaja ptasie i zja¬ 
da pisklęta. Z tego powodu staje się 
nadzwyczaj szkodliwą dla lasów, jeśli 
się nadmiernie rozmnoży. Na mieszka¬ 
nie buduje sobie gniazdo z gałęzi, przy¬ 
kryto z wierzchu. Na zimę chowa się 
zazwyczaj do dziupli, ale nie zapada 
w sen zimowy (wyjąwszy krajów północ¬ 
nych) i żywi się zapasami orzechów i żo¬ 
łędzi, zebrań cmi w jesieni. Zwykła na¬ 
sza wiewiór¬ 
ka ma sierść 
rdzawo - kasz- 
t a n o w a t ą. 

Wiewiórki da¬ 
lekiej północy 
oraz Hyboryi 
zmieniają bar¬ 
wę sierści w 
zimie na po¬ 
pielatą, Futer¬ 
ko takich W. 
są to powsze¬ 
chnie znano— 


l-V. 239H. 
21) cm,. 


Wiewiórka (długość 
1.20 nn. ogon). 


popielice . Pół¬ 
nocna Kosy a wraz z Sybcryą dostar¬ 
czają rocznie do 7 milionów skórek, 
przedstawiających wartość kolo 1J mi¬ 
liona rs. Oprócz skórek używa się jesz¬ 
cze ogonów W. na wyrób boa na szyję, 
oraz dłuższych włosów na pcmlzlc. Mię¬ 
so wiewiórek jest jadalne i ma być sma¬ 
czno. Z wiewiórką spokrewniona jest 
polni ucha. 


Wieża ciśnień — p. Wodociągi. 


Więzy sil lo mocno pasmu z tlenu 
ki łącznej i błony, 
otulające stawy i wią¬ 
żąco z sobą kości 
(fig. 2309). Przecięto, 
zrastają się bardzo 
trudno. Posiadają 
bardzo mało naczyń, 
nie w czasie zapal - 
11 ych choról Vo brz mie¬ 
wają i zaczerwienia¬ 
ją się. Bnmodziclno Fi* więzy sta- 
ich choroby /durzą- wu '<"<clowogo. 
ji[ sit; rzadko. 

Wigoń — p. Lama . 

Wije — zwierzęta stawonogie, o ciele 
robakowutem, wydhiżonoiu, wułcczkowa- 
tem lub splnszezonem, z wyróżnioną gb>- 
wą; na głowie jedna para rożków. Ka¬ 
żdy pierścień ciula opatrzony jedną lub 
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dwiema parami nóg, których ilość wogó- 
lo może dochodzić do 90 par. Są wyłącz¬ 
nie lądowe: przebywają pod kamieniami, 
korą, w ziemi; żywią się jedne roślinami, 
inne owadami, robakami i t. p. Z na¬ 
szych pospolitsze: krocionóg (fig. 2400), 



Fig. 2400. Krocionóg (nieco zmniejszony). 

z dwiema parami nóg na każdym pier¬ 
ścieniu, roślinożerny; drewniak, nieco 
mniejszy, o ciele splaszczoncm z Ki pier¬ 
ścieni, przebywa pod gnijąccmi liśćmi, 
w miejscach wilgotnych; biega szybko, 
wijąc się jak 
wąż ; drapie¬ 
żny; dla ludzi 
nieszkodliwy, 

W południo¬ 
wych krajach 
żyje po krewna 
mu skolo/ten¬ 
dra (f. 2401), 
z gruczołem 
jadowym, za- 
dajaca bolesne 

ukłucia nic- **<*• 24ni. Fi «- 2 ‘ ,(L * 

ilKIlltm, me Sko , opendpa Drewniak 

l.)(‘Zp lOCZ mam- ^ m niojswnmV« (zmniejszony). 

wet dla ezlo- 

wieka, zwłaszcza w Afryce, w indyach 
Wschodnich, gdzie znajduje się najwięk¬ 
szy gatunek Skolopendry (47 cm. długa); 
Ku ropo południową zamieszkują gatunki 
niniejsze i mniej niebezpieczne; u nas 
niema ich wcale. 

Wijnik — P- Powojnik. 

WikłaCZB c%. Tkacze — rodzina 



Fin. 2-lOU. Gniazdo republikanina. 

ptaków wrób Iowa tych, odznaczająca się 
kunsztowną budową gniazd. VV-c za¬ 
mieszkują gorąco strefy Azyi, Afryki 
i Australii; ubarwienie mają ładne i z te¬ 


go powodu bywają często przywożone do 
Europy. Gniazda tkają z trawek, ździc- 
bclck, najczęściej w kształcie retorty z o- 
tworcm wąskim ocl spodu. Niektóre ga¬ 
tunki gnieżdżą się koloniami jak np. re¬ 
publikanin , ptak wielkości gila, oliwko- 
wo-brunatny, z głową brunatno-czarna. 
Ptaki te urządzają najpierw ze słomek 
j rodzaj okrągłej strzechy, pod którą 
następnie umieszczają pojedyncze gnia¬ 
zda, zwrócone otworem na dół (f. 2403). 

WikławieC — niewielkie zwierze 
ssące, drapieżno, z rodziny niedźwiedzi* 
nieco mniejsze od kuny (fig. 2404). Bu¬ 
dowo ma krępą, głowę krótką, nogi ró- 
wnież, ogon 
długi i chwyt¬ 
ny; sierść gę¬ 
stą, miękką, 
połyskującą, 
barwy szaro- 
żółtawej z od¬ 
cieniem bru¬ 
natnym. Mie¬ 
szka w północ- Fig. 2404. Wikła wlec (40 cm. 
n y c h c z ę- +45 cm.), 

ściach Amery¬ 
ki południowej; łazi po drzewach; żerujo 
w nocy; żywi się drobnemi kręgowcami^ 
owadami, mlodcmi owocami i t. p. 

Wiktoria regia — p. Koroniar- 

ka . 

Wilczajagoda (Pokrzyk) — ro „ 

dzaj roślin z rodziny psiankowatych (fig. 



Mg. 2105. Wilczajagoda właściwa. 

2405). IP. właściwa (belladonn), pospoli¬ 
ta jest po lasach i w okolicach górzy- 
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stycli. Łodygo ma wysoką do 0 stóp, 
gałęzistą, brud no-żółtawa; kwiaty bru¬ 
dno - szkarłatno - cisa w o; jagody lśniąco 
czarne, osadzone w kielichu gwiazd ko wa¬ 
to rozpostartym. Wszystkie części rośli¬ 
ny są jadowite. Zawierają alkaloid atro¬ 
piny stosowaną w chorobach oczu; wy¬ 
ciąg roślinny używa się również w wielu 
cierpieniach. 

Wilczełyko — rodzaj roślin z ro¬ 
dziny wawrzynkowatyeh (tymialkowa- 
tych), o ok wiecie barwnym, koro no wa- 
tym 4-wrębnym, z 8 pręcikami. Owoc— 



FJg. 2I(J6. Wilczełyko pospolito (wyHukiutó<1,60 

i f ar. in.). 

jagoda. Krajowe. W. pospolite, (lig. 2400) 
krzew o liściach lancetowatych; kwiaty 
ukazujące się bardzo 
przed liśćmi, bezszy- 
pulkowe, kar muzy - 
nowe, o przyjemnym, 
ale odurzającym za¬ 
padni. Owoce kuli¬ 
sto, wielkości gro¬ 
chu, soczyste, czer¬ 
wono. Kora i owoce 
jadowite. Pospolita 
])o lasach i gajach. 

IV. dąbrówka^ krzew 
znacznie niższy 
o kwiatach purpuro¬ 
wych, jagodach czer¬ 
wonawych, suchych. 

Wilczomlecz 

( Os trom lecz) — 
rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny w i leżom leczo wa¬ 
ły eh) którego bardzo liczno gatunki ró¬ 
żnią się kształtem i wielkością. Nasze 


wcześnie, w marcu. 



Fig. 2<H)7. Wilczo* 
mlocz. 


krajowe (fig. 2407) są zwykle zielne, 
zwrotnikowe często drzewiasto. Wszyst¬ 
kie zawierają biały, ostry sok mleczny, 
używany niekiedy w celu zniszczenia 
brodawek. Nasiona niektórych używa¬ 
ne były w medycynie, jako środek prze¬ 
czyszczający; inno hodują jako rośliny 
ozdobne; niektóre stanowią chwasty dość 
uciążliwo, zwłaszcza na lakach wilgot¬ 
nych. 

Wilczomleczowate — rodzina ro- 

ślin dwu li ścień i owy eh , bezplatkowych; 
kwiaty ich mają tylko kielich; słupek 
dwu lub trój komoro wy, ziarna białkowe. 
Przykład: Wilczomlecz , rącznik , niektóre 
z należących tu roślin dają kauczuk; inne 
tapiokę. 


Wilec — p .Jalafia. 

Wilga — ptak wróblowaty, raza 
większy od wróbla, barwy żółtej z czar- 
nemi skrzydłami i ogonem (fig. 2408). 
U nas przelotna, przylatuje w maju. 
G w i ż d ż o 
dźwięczą ie; 
tępi owady, 
a szczególniej 
gładkie gąsie¬ 
nice i stąd u- 
żyteczna, cho¬ 
ciaż później 
wyrządza pe¬ 
wne, zresztą 
n i ez ńaczne 
szkody w o- 
grodach zja¬ 
daniem wiśni 
i innych owo- 
e ó w. N a d- 

zwyezaj płochliwa i ostrożna. Buduje 
zgrubne gniazdko, zawieszone na włó¬ 
knach roślinnych w rozwidleniu wysoko 
umieszczonej gałęzi, gęsto okrytej liśćmi. 



rig. 2*108. Wilga (dl. 26 om.). 


Wilgoć — w mieszkaniach możo po¬ 
chodzić od różnych przyczyn: w nowo 
postawionych domach zjawia sio wtedy, 
kiedy ich mury dobrze nic wyschły. Wil¬ 
goć taka po pewnym czasie, przy opalil- 
niu i ezęstom ,wietrzeniu mieszkania, 
ustępuje sama. Ściany zwrócono na pół¬ 
noc są zwykle wilgotniejsze wskutek 
braku oporaoyi słonecznej; toż samo 
ściany południowo, ale obrośnięto np. wi¬ 
nem lub zacienione drzewami albo bu¬ 
dynkiem. Zabezpieczenie ściany w je¬ 
dnym, a odsłonięcie jej w drugim wy¬ 
padku, usuwa W. Źródłem wilgoci w 




mieszkaniach są nieraz różne, t. zw. za¬ 
cieki, powstające wskutek przeciekania 
wody deszczowej przez uszkodzenia w da¬ 
chu. Daleko przykrzejszą jest wilgoć 
nasiąkająca z ziemi, idąca od fundamen¬ 
tów. Wilgoć ta jest plagą su tery n i par¬ 
terów, tak jak nacieki — faeyat i pięter 
najwyższych. Przeciwko wilgoci grun¬ 
towej trzeba się zabezpieczyć już przy 
budowie domu, mianowicie dając pod 
fundamenty gruby podkład nieprzema¬ 
kalnej glinyobkładając tuż gliną ze¬ 
wu ętrzno części fundamentów, dalej tyn¬ 
kując je z zewnątrz cementem, powleczo¬ 
nym z wierzchu smolą, wreszcie oddzie¬ 
lając fundament od ścian, na nim spo¬ 
czywających, warstwą asfaltu, któraby 
nic dopuszczała wody w górę. Odpowie¬ 
dnie rcparacyc, poprawki, częste opalanie 
i wietrzenie mieszkania może wilgoć usu¬ 
nąć zupełnie albo ją bardzo zmniejszyć, 
w przeciwnym razie, przez niedbalstwo 
można wilgocią zupełnio mieszkanie zni¬ 
szczyć. Wilgoć jest szkodliwą nie ze 
względu na «wilgoć,* na wodę: przeci¬ 
wnie," powietrze wilgotno jest zdrowsze 
niż suche; mieszkania niezbyt suche są 
w zimie cieplejsze, w lccie chłodniejsze; 
wychodząc z mieszkania wilgotnego nic 
zaziębiamy się tak łatwo, ale wilgoć w 
mieszkaniu szkodzi z innego względu: 
najprzód niszczy przedmioty z drzewa, 
powodując tak zwane paczcniesię, a także 
rozklejanie się; najgorszem jest; to, żo 
wilgotne mury, a szczególniej drzewo, 
są doskonałym gruntem dla rozwoju 
mnóstwa pasorzy tnych ustrojów, jak: grzy¬ 
bów, pleśni, różnych gatunków bakteryi, 
które wywołują butwicnie, pleśnienie, 
gnicie, wydzielając nieprzyjemne zapa¬ 
chy, niszcząc podłogi, sprzęty; powięk¬ 
szają zaś wilgoć, ciągnąc wodę z po¬ 
wietrza; lecz co najgłówniejsze, są rozsn- 
<1 n i kami ćliorób, jak: roumatyzmy, artry- 
| (V zmy, febry, gorączkowe choroby błot¬ 
ne (maiaryn, dyzenterya, tyfus), pomija¬ 
jąc już, że powodują psucie się konscr- 
wów, wina, masła etc. etc. Stąd tez 
miejsca wilgotne w mieszkaniach, jeżeli 
wilgoć z nich usunąć się nic da, powin¬ 
ny być skrzętnie dezynfekowane środka¬ 
mi i sposobami n aj łagodni ej szemi, nie 
truciznami jak su bl i mat, alo dziatająco- 
nii wolniej, jak np. terpentyna, żywiczne 
trociny, pokost lakier, w bardziej zasta¬ 
rzałych, zapuszczonych wypadkach: kar¬ 
bol, woda smołowa "(ob. Dczynfokcyn). 


Wilgotność powjetrza — w 

tcorologii jest to ilość pary wodnej za- 
wartej w powietrzu. O sposobie jej ozna¬ 
czenia, ob. Ifygromctr, Psychrometr, ]Wi¬ 
rowanie. 

Wilk zwierzę ssące, drapieżne, 
najbardziej spokrewniony z psem, do 
którego jest prawic zupełnie podobny 
(fig. 2409). Sierść ma płową w różnych 
odcieniach (szarawy, rudy, czerwonawy), 
ciemniejszą w locie, jaśniejszą w zimie: 
ogon długi, kudłaty, czarny na końcu, 
zawsze zwieszony. Wielkością wilk do¬ 
równywa największym naszym psom. Za¬ 
mieszkuje całą prawic Europę, Azyę pół¬ 
nocną i środkową, oraz Amerykę północ¬ 
ną; w niektórych krajach (Anglia, Niem¬ 
cy północne i środkowe) został wytępio¬ 
ny zupełnie. Przebywa w lasach, polu¬ 
jąc na różne ssące zwierzęta; wyrządza 
liczne szkody w domowych zwierzętach. 
W ostateczności karmi sic padliną i bic- 



Fig. 2409. Wilk (długość 1,15 m. 45 cm. ogon, 
wysokość 80 cm.). 

rzc nawet pokarm roślinny. Pomimo 
znacznej siły, wilk jest z natury bojaźli- 
wy, i latem, gdy żyje samotnie, bynaj¬ 
mniej nic straszny dla ludzi. W zimie 
natomiast, wilki łączą się w stada, stają 
się nadzwyczaj zażarto, napndnju na lu¬ 
dzi i zaglądają nawet do wsi. ‘ Ludzi o 
polują na nie z obławą, a także łowią je 
w żelaza i doły; zresztą wilk jest nad¬ 
zwyczaj ostrożny i trudny do podejścia. 
Na równi z psem ulega wściekliźnie. Na¬ 
leży do zwierząt bezwarunkowo szkodli¬ 
wych. Ze skóry jego robią futra (wil¬ 
czury), cieple, ale ciężkie i malej warto¬ 
ści. Wilk, schwytany młodo, daje się 
oswoić, ale z czasem budzą się w nim 
dzikie skłonności. 

Wilk choroba skóry, wywołana 
jak mniemają przez laseeznika, podobne¬ 
go do laseeznika gruźlicy, po części zaś 
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dziedzicz nil. Czasami rozwija się tylko 
w skórze; często jednak zagłębia się 
i rozprzestrzenia się na mięśnie i kości. 
Najczęściej zjawia się na twarzy (szpecąc 
ją silnio) — ale i na piersiach, szyi, ple¬ 
cach. Z początku pojawiają się na skó¬ 
rze czerwone gruzelki, które łatwo pęka¬ 
ją, krwawią i tworzą trudno gojące się 
ranki z owrzodzeniami; gruzelki z cza¬ 
sem rozszerzają się tak, żc powstałe ztąd 
obrzmienie, silnio czerwone i krwawiące, 
może zająć duże przestrzenie — większą 
część twarzy, szyi. Choroba trwa dłu¬ 
go; jeżeli rozszerza się i pogłębia, jeżeli 
tworzą się ropiejące rany, wówczas może 
nastąpić zakażenie krwi i śmierć. 

Wilki — w ogrodnictwie są to pędy 
drzew uszlachetniony di przez szczepie¬ 
nie, wyrastające poniżej miejsca szcze¬ 
pienia z pionki; są więc dzikie i niou- 
Hzlachetniono; należy je obcinać, ponie¬ 
waż odciągają soki pędom uszlachetnio¬ 
nym, rosną zaś szybko i rozkrzewiają Hię. 

Wilk workowaty — p. Worko¬ 
wate . 

Wilżyna — rodzaj roślin z rodziny 
strąkowych, podro- 
dziny motylkowych, 
o kwiatach mających 
kielich 5-io-wrębny, 
trwały, koronę o ło¬ 
dydze szydło wato za¬ 
kończonej; pręciki je- 
dnowiązkowe; strąki 
wydęte. IV. cierni¬ 
sta (fig. 2110), nie¬ 
wielki podkrzow nie¬ 
przyjemnego zapa¬ 
chu, o łodydze cier¬ 
nistej, liściach poje¬ 
dynczy cli lub .^-list¬ 
kowych i kwiatach 
dość dużych, pięk¬ 
nie różowych. Rośnie 

na polach pluszczy- jmk. jjiu. wntynacior- 
stych, miedzach i t. p. ni8la ("7 H -oo«h.). 

Wina OWOCOWO ■ są to w podobny 
sposób, jak wino, przefermcntowunc soki 
owoców, jabłek, gruszek, porzeczek i t j>. 
Do soków tych dodają cukru, a w czasie 
fermontueyi i alkoholu (p. Wino), w 
przeciwnym razie zawierałyby zbyt małe 
ilości tego ostatniego. Mają smak lek¬ 
kich win i zupach odpowiedniego owocu; 
zawierają przeciętnie 1% alkoholi^ 


od cukru, od 3*5#—4*75£ mate- 

ryi wyciągowych, około (K>% kwasów 
jabłkowego, octowego. Nie dają się prze¬ 
chowywać i bardzo łatwo kwaśnieją- 
Zj więcej znanych i bardziej używa¬ 
nych win owocowych, jest t. zw. jabłecz¬ 
nik, używany we Francy i, Szwajcaryi etc. 
i przygotowywany z soku jabłek. Po¬ 
stępując z winem owocowem tak, jak 
z szampańskiem (p. Wino), otrzymamy 
wina owocowe musujące. 

Winda przyrząd do podnoszenia 
(ov. spuszczania) ludzi, ciężarów na zna¬ 
czniejsze wysokości, a często i do prze¬ 
niesienia ciężarów w kierunku poziomym 
na krótkie odległości (z rampy kolejowej 
do wagonu). Zależnie od wielkości cię¬ 
żarów, od szybkości i innych wymagań, 
istnieje bardzo wiele wind, różniących się 
w szczegółach konstrukcyi. Odróżniamy 
windy ręczne i parowe, między ostatnic- 
mi do równego i pewnego podnoszenia 
ogromnych ciężarów, szczególniej nadają 
się windy hydrauliczne. Fig. 2411. przed¬ 
stawia nam najpospolitszą windę ręczną. 



Fig. 2111. Winda zwykła. 


przenośną, używaną do wciągania mniej¬ 
szy di ciężarów (np. belek, płyt balkono¬ 
wych etc. na piętra przy budowio do¬ 
mów). W drewnianym mocnym lub że¬ 
laznym statywie u dołu, umieszczony jest 
mocny, obracający się na osi walec, 
zaopatrzony na jednym brzegu w kolo 
trybowe, o któro zahacza małe kółko 
trybowe, osadzono nad walcem na osi 
i obracane korbą. Na walec nakła¬ 
da się lina, która okręca się około niego 
w czasie jego obrotu, przechodzi przez 
blok uczepiony na tej wysokości, do któ¬ 
rej ciężar ma być dociągniętym i ciągnie 
ciężar uczepiony u końca tejże liny. 
Przy pomocy tej windy jeden człowiek 
może łatwo wciągnąć ciężar, któregoby 
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kilkunastu ludzi bez windy wciągnąć nie 
mogło. Fig. 2412 przedstawia nam urzą¬ 
dzenie windy, 
przeznaczonej 
nie tyle do 
dźwigania, ile 
do wygodne¬ 
go i prędkiego 
wciągania (ev. 
spuszczania) 
ludzi i pa¬ 
kunków z dol¬ 
nych p i ą t r 
na wyższe 
w fabrykach), 
w hotelach 
całe urządze¬ 
nie—szczegól¬ 
niej pokoik 
windy jest u- 
rządzony wy¬ 
godnie i zao¬ 
patrzony we 
wszystko, co 
może ustrzedz 
jadących od 
wstrząs Jiioń 
‘i wypadków. 

Z tego ostat¬ 
niego wzglę¬ 
du do W. ho¬ 
telowych i w 



Fig. 2112. Winda hydrauliczna 
hotelowa: n—krany puszczają¬ 
ce wodę pod ciśnieniem do rur 
b, e, d, c, dźwigający cli pokoik 
dln ludzi; u— takaż'winda opusz¬ 
czona: rury l>, c, d, o weszły je¬ 
dna w drugą. 



Fig. 2418. Winda fabryczna—a; f-Inuismlsyn, 
ciągnąca linę, przechodzącą przez koła o; i—zęby, 
zabezpieczające od zbyt szybkiego opuszczania się 
windy; g— drzwi z windy na piętro. 


domach, używają W. hydraulicznych; 



winda taka nie wisi na łańcuchu, nie 
grozi oberwaniem się, lecz jest z pod 
spodu podnoszona dzięki ciśnieniu wody 
wtłaczanej do 
wysuwają¬ 
cych się w gó¬ 
ro rur (fig. 

2412) przy po¬ 
mocy pomp 
tłocząeyehlub 
wodociągu. 

Windy uży¬ 
wane w ko¬ 
palniach , w 
zasadzie są 
tak samo zbu- 
dowano jak 
na fig. 2411. 

Windy, ( 

2414) do 
dowania i wy¬ 
ładowywania 
okrętów, wa- 
gonów,n i e tyl¬ 
ko podnoszą 
towary, ale 
dzięki obroto- 


Fig. 2114. Winda portowa: b— 
podstawa obracająca się; dd—li¬ 
ny stalowe; c—platforma kieru¬ 
jącego; «—armata. 


wi ramienia 
windy a y mo¬ 
gą podniesio¬ 
ny towar, 
przenieść na 
niewielką odległość. Windy to są poru¬ 
szane parą; znajdują się na stacyach ko¬ 
lei, na wybrzeżach przystani rzecznych, 
portów i t. d. 

Winda chińska — p. Kołowrót. 


Winkelak — p. Drukarstwo. 

Winny kamień — p. Wino , Win¬ 
ny kzvas. 

Winny kwas — znamy cztery ga¬ 
tunki togo kwasu, posiadające jednako¬ 
wy skład, różniące się własnościami fi- 
zycznemi. Jeden z nich t. zw. kwas 
prawowierny , jest bardzo rozpowszech¬ 
niony w naturze, znajduje sio w wielu 
kwaśnych owocach, szczególniej zaś w 
winogronach. Otrzymują go z kamienia 
winnego, tworzącego sio przy klarowa¬ 
niu wina. Ma smak mocno kwaśny, roz¬ 
puszcza się w wodzie, zkąd może być 
otrzymanym w postaci bezbarwnych, 
bezzapachowych kryształów. Używa się 
jako bejca w farbierstwie; jako kwasek 
do przygotowywania domowej wody so¬ 
dowej. Większe ma zastosowanie w po¬ 


ić n cykl opodyn ilustrowana wiadomości pożytecznych. 
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stuci soli, szczególnie winianu potasu, 
zwanego kremortartarem lub kamieniom 
winnym* Ton ostatni używa się w far- 
hicrstwic i drukowaniu tkanin; medycy¬ 
na korzysta z jego własności czyszczą¬ 
cych; dodają go do cliloba w celu przy¬ 
spieszenia rośnięeia ciasta i powiększe¬ 
nia jego białości. Związkiem kwasu win¬ 
nego jest również ernctyk (ob.). 

Wino — jest to prze fermentowany, 
oczyszczony i odstały sok jagód winnych. 
Gatunek wina zależy od gatunku wino¬ 
gron, od sposobu fermentowania, wresz¬ 
cie od dalszych opcraeyi ze sfermento¬ 
wanym sokiem winnym. Fabrykncyn wi¬ 
na od najdawniejszych czasów odbywa 
się w jeden i ten sam sposób: ulepszeniu 
tyczą się rzeczy ubocznych, mniej wa¬ 
żnych. Mianowicio dojrzale już wino¬ 
gronu, po zebraniu ich i zwiezieniu do 
dużych kadzi depczą nogami, żeby z nich 
sok czyli moszcz wycisnąć. Foczem po¬ 
zostawiają na dni kilka, aby macerowaly 
się i poczęły fermentować. Fermon tu- 
cya rozpoczyna się od obfitego wydzie¬ 
lania się kwasu węglowego, przy ozom na 
powierzchni tworzy się obi i ta piana. 
Po kilku dniach płyn poczyna klarować 
się i nabierać smaku wina. Wówczas 
ściągają go do otwartych beczek, gdzie 
fermentuje lekko jeszczo przez kilka ty¬ 
godni. Jednocześnie osiadają zgręzy, 
oraz tworzy się t. zw. kamień winny, 
składający się przeważnie z winianu po- 
tasu z domieszką innych soli, wapnu, 
kwasu fosforowego, który cli sok winny 
zawiera więcej niż 1%; wino staje się 
klarowniom, pozbywa się kwasu i traci 
znaczną część swej słodyczy. Resztki 
soku, pozostało w kadzi, a nic ściągnięto 
poprzednio, idą pod prasy, a wyci¬ 
śnięty sok służy do fabrykaty i gorszych 
win oraz koniaków. Otrzymano w ten 
sposób wino możo być używa nem, cho¬ 
ciaż większość jego podlega całemu sze¬ 
regowi opcraeyi, które zowią wogóle 
uazlachelnianiom wina; ma ono na celu 
nadawanie mu lepszego smaku, zapachu 
oraz większej trwałości. W tym celu 
niektóro wina ogrzewają do (>0°—70°, 
aby zniszczyć grzybki i zarodki, któro 
by później mogły zepsuć wino, np. za¬ 
mienić je na ocet. Metoda ta nazywa 
się pasteli ryzowan i om (od wynalazcy spo- 
Hobu, sławnego Pasteura). Niekiedy do¬ 
dają gipsu, w celu nadania W-u piękniej¬ 
szej barwy i zapobieżenia kwaśnieniu: 


czasem dodawanym bywa garbnik, kwas 
siarkawy, w celu przerwania rozpoczyna¬ 
jącego się kwaśnienia; zmętnienie usuwa¬ 
ją przez dodatek karuku, białka. Dobre 
wino powinno zawierać w sobie: wodę 
(około 87$, alkohol (10$, cukier (0*2()$), 
kwms winny (0.00$, kamień winny 
(0*05$), glicerynę (OiiO#), kwas burszty¬ 
nowy (012$), białko (0*10$, garbnik 
(015$), kwas octowy (0*07$), popiół 
(075$). Naturalnie cyfry owo wahają 
się, szczególniej co do zawartości alko¬ 
holu: lekkie, gorsze gatunki zawierają 
go 5$, czerwono stołowe 10$, szampań¬ 
skie 10$, malaga, węgierskie około J5$, 
mad era 20$, marsala 24$.. Zapach wina 
(bu ki ot) założy od małych ilości olej¬ 
ków eterycznych, zawartych bądź w F win¬ 
nym soku, bądź utworzonych przy fer- 
mentncyi; barwa pochodzi częściowa 
z winogron, szczególniej ze skórki (jak 
w winach czerwonych), częściowo zaś 
powstaje podczas fermenUicyi. Wszyst¬ 
kie wyżej wymienione składowe mogą 
być sztucznie zmieszano: takie wino na¬ 
zywa się falszywcm i jest szkodliwe. 
Winu musujące jak np. szampańskie 
otrzymują w ten sposób, że czysto wino 
przed skończeniem się fermon tacy i za¬ 
mykają w mocno butelki: wydzielający 
się przy fermentowymiu kwas węglowy 
nadaje im ów smak szczypiący, orzeźwia¬ 
jący; on również, wydobywając się, wy¬ 
wołuje musowanie wina i sprawia huk 
przy otwieraniu butelki. Wina słodkie, 
jak malaga, sherry, portwoin, tokaj, mar- 
sulu, madera, cypryjskie, zawierają bar¬ 
dzo wiele cukru (około 10—20$) oraz 
dużo alkoholu (20—24$); żaden gatunek 
winogron tyle cukru nic zawiera, skut¬ 
kiem tego otrzymują jo w ten sposób, 
że do moszczu, przed fcnnentacyą, doda¬ 
ją alkoholu: zląd też fermon tacy a może 
skończyć się pierwej nim wszystek cukier 
zamieni się na alkohol: im więcej dodają 
alkoholu, tom więcej pozostaje cukru, 
tern wino słodszo i mocniejsze. Zatem 
zupełnie naturalnemi winami mogą być 
tylko gatunki nieslodkio, t. z w. wytra¬ 
wne, o ile naturalnie nie są fałszowano. 
Alkohol wraz z częścią olejków' eterycz¬ 
nych i wody, wydystylownny z gorszych 
gatunków wiń, jest napojem spirytuso¬ 
wym, zwanym koniakiem (eogimć). 

Winobluszcz, dzikie wino blusz- 

CZOW0 — roślina pnąca sit: (lig. 2415), 
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spokrewniona z winoroślą, o liściach du¬ 
żych 5-listkowych, lśniąco-zi clony eh, w 
jesieni przybierających barwę purpuro¬ 
wą. Kwiaty 
drobne, zie¬ 
lonkawe, ze¬ 
brano w gron¬ 
ka; jagody 
czarno nic ja¬ 
dalne. Pocho¬ 
dzi z Amery¬ 
ki północnej; 
u nas nad¬ 
zwyczaj roz¬ 
powszechnio¬ 
na do okry¬ 
wania alta¬ 
nek, murów, 
ganków i t. p. 

Wino palmowe — p. Kokos. 


zbiór. Liczne pasorzyty zwierzęce (filo - 
ksera) i roślinne (oidium) i inne, nawie¬ 
dzają krzew. W krajach zimniejszych 
uprawiają W. w cieplarniach (fig. 2417). 
Winorośl u nas musi być na zimę od¬ 
wiązana, ułożoną na ziemi i przykrytą, 



Fig. 2417. Uprawa winorośli w cieplarniach 
w Belgii i na Jersey. 



Fig. 2415. Winobluszcz. 


Winorośl — krzew pnący się, z ro¬ 
dziny wi nowie to waty eh , pochodzący pra- 
wdopodobuic z Kaukazu (fig. 2416). 
Uprawia się obecnie na wielka skalę we 
wszystkich krajach, gdzie średnia tem¬ 
peratura letnia nie jest niższa od 19°. 
W krajach zimniejszych jagody W-i są 
kwaśne; w zwrotnikowych zasychają przed 
dojrzen ioin. 

Winorośli jest 
mnóstwo od¬ 
mian , dzielą 
wio ono na 
dwiegromady: 
dające wino¬ 
grona czarne 
i białe. Wino¬ 
rośl rodzi do¬ 
brze na wszel¬ 
kiej globio, by¬ 
le podglobio 
było wapien¬ 
ne i przenikli¬ 
we dla wilgo¬ 
ci. Kozmnaża 



Fig. 2110. Krzew winny. 


*io sadzonka¬ 
mi i odkładami* Wymaga dość starań 
około siebie. Zbiór winogron odbywa 
się we wrześniu lub w październiku. 
Uprawa winorośli narażona jest na licz¬ 
ne niebezpieczeństwa: późno mrozy wio¬ 
senno mogą ją zniszczyć; często deszcze 
w czerwcu podczas kwitnienia wpływają 
zgubnie, nie dając utworzyć się jagodom; 
grad może w kilka minut zniszczyć cały 


aby nic zmarzła. Owoce winorośli i wi¬ 
nogrona zjadają na surowo, bądź suszone 
(rodzenki), bądź przerabiają sok ich na 
moszcz, wino (ob.), koniak. 

Winowiciowate — rodzina roślin 

dwu l iścieniowych , w o 1 n o płatkowych. K wia¬ 
ty drobne, ziclonawo w gronach; owoc— 
jagoda. Należy tu: winorośl , winobhiszcz 
i inne. 

WirCZyk — rodzaj wymoczka (fig. 
2418) o ciele dzwonko watem, osad zonom 
na kurczliwej nóżce; rzęsy znajdują się 
jedynie na przednim końcu ciała, naoko- 



Fig. 2118. Wirczyk (dl. dniu do 0,1 mm,, nóżki do 
7 mm.), wewnątrz okrągła wodniczkn-(zbiornik' 
kurczliwy, napełniony wodnistą cieczą), z boku ją¬ 
dro w ksztnlcio podkowy. 

ło otworu gębowego; ciało jest przezro¬ 
czyste, zielonkawe. Jedne gatunki wir- 
ezyków lliieszkają w wodzie psującej się, 
inne w czystej. 

Wir powietrza — jest zjawiskiem 
wywoła nem przez spotkanie prądów po¬ 
wietrza, dążących od biegunów ku ró¬ 
wnikowi i od równika ku biegunom. 
Spotkanie to szczególniej zauważyć mo¬ 
żna w miejscu, gdzie zdarzy sic mini¬ 
mum i) aro metryczne (ob. Mnxiina i mi¬ 
nima bnrometrycznc). Wiatry, dążąc do 
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wypełnienia miejsca o powietrzu rozrze- 
tlzonem, skręcają nieco ze swego kierun¬ 
ku. Na półkuli północnej zarówno wia¬ 
try północne, północno-wschodnie jak 
również południowe i południowo-zacho¬ 
dnie, skręcają nieco na prawo i dokoła 
najmniej szóści baromctryczncj zakreślają 
linie spiralne. Wiry takie zdarzają się 
dosyć często. Burze są zazwyczaj połą¬ 
czone z potężnemi wirami (ob. Cyklon). 

Wir wodny — jest to miejsce, w 
którem woda bieżąca czy to skutkiem 
kształtu wybrzeży czy zagłębień na dnie 
czy też przeszkód, stale wykonywa ruch 
w koło, na miejscu; jeżeli ten ruch jest 
szybki, w takim razie cała powierzchnia 
wiru ma kształt lejka, zagłębiającego się 
co raz bardzioj pod poziom wody w mia¬ 
rę zbliżania się ku środkowi. Większe 
wiry w rzekach, tworzące się np. koło 
tam, pod mostami etc., są niebezpieczno 
tylko dla małych łodzi i pływaków. 
Wielkie wiry morskie niebezpieczne są 
i dla większych okrętów, jak znany od 
najdawniejszych czasów przez żeglarzy 
północnych Malstrocm na północy Nor¬ 
wegii. W cieśninach często tworzą się 
wiry, oraz w zatokach, szczególnioj pod¬ 
czas przypływu i odpływu morza. 

Wiskacha — zwierzę ssące z rzędu 
gryzoniów, spokrewniono z szynszyllą, 
trochę mniejszo od zająca. Ma tylne no¬ 
gi nieco dłuż¬ 
szo od prze¬ 
dnich, głowę 
zaokrągloną, 
ogon dość 
krótki, sierść 
brunatną (fig. 

2410}. Za- 
micszlcujo .Pa¬ 
tagonię i Ar- Fig. 2419. Wiskacha (dlugofió 
gciltynę town- &0 cm.-|_18 cm.), 

rżysko, w no¬ 
rach podziemnych; żywi się roślinami, 
żeruje w nocy. 

Wiśnia — drzewo owocowo z rodzi¬ 
ny rótowatych, należące do rodzaju śliwy 
(fig. 2420); owocom pestkowi cc z mięsem 
soczystem. Przez hodowlę, wpływ kli¬ 
matu, powstało mnóstwo odmian: W, zwy¬ 
czajna, ma pochodzić z Azyi, zkąd ją 
Lukullus na 00 lat przed narodzeniom 
Chrystusa, przywiózł do Europy. Od¬ 
miany są: montmorency, wiśnie paryzkie. 


papiezkie, gobelty , szklanki. U nas głośne 
są świeto-janki późno dojrzewające. Zbli¬ 
żony gatunek stanowi czereśnia lub trze - 


Fig. 2420. Wiśnia: drzewko, kwinty i owoco. 

śnią (ob.), której również są liczno od¬ 
miany (białe, czerwone, łutowe, wczesne 
i t. d.). 

Witeryt — p. Bar . 

Witryol — p. Siarczany kwas. 

Witułka, Werbena cz. Koszyszek 
— rodzaj roślin-zielnych, z rodziny wi- 
tulkowatych. Owoc—pestkowiec suchy, 
rozpadający się po dojrzeniu na 4 poje¬ 
dyncze owocki (orzeszki). Jedyny gatu¬ 
nek krajowy W. zwyczajna (fig. 2421), 



Fig. 2421, Wltulka zwyciajna (wys. Ul)—60 cm.). 

o liściach 3-dziolnyeh lub pierznstodzicl- 
nyeh, naprzeciwległych, kwiatach dro¬ 
bnych, lilowych, zebranych w długi 
a cienki kłos. Pospolita przy drogach, 
w miejscach nicuprawnych, koło domów 
i t. p. llóżno gatunki W-ck o kwiatach 
barwy rozmaitej, pochodzące przeważnie 
z Ameryki, uprawiane są u nas w ogro¬ 
dach, przydatne zwłaszcza na kobierco 
kwiatowo do układania deseni z kwia- 
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łów, na obwódki do rabatów i t. p. Nie¬ 
gdyś była używana w medycynie, oraz 
w ceremoniach religijnych starożytnych 
Rzymian i Druidów. 

Witułkowate — rodzina roślin dwu- 
ł i ścień io wy eh zielnych, rzadziej drzewia¬ 
stych, o liściach pojedynczych, kwiatach 
niewielkich, mających koronę niefore- 
mną, najczęściej dwuwargową, zwykle 
świetnej barwy; 4 (rzadziej 2) pręciki; 
jeden słupek; owoc — rodzaj pestkowca 
albo jagody. Rosną głównie między 
zwrotnikami; u naB jeden tylko gatunek 
witułka zwyczajna (ob.). 

Wiwaryum (Terrarium) — 
mniejsza lub większa skrzynka szklana, 
urządzona do hodowli zwierząt lądowych 
(zwłaszcza płazów, gadów, ślimaków 
i t. p,), tak samo, jak akwaryum dla 
zwierząt wodnych. W-um ma zwykle 
podstawę z blachy cynkowanej, ścianki 
zaś i dach ze szkła; dach bywa zazwy¬ 
czaj ruchomy; można też go zupełnie' 
usuwać, jeżeli nie obawiamy się, że ho¬ 
dowano zwierzęta uciekną. Na dnie ukła¬ 
da się warstwę ziemi, zasadza się trochę 
roślin, można urządzić skałę z kamieni 
jak w akwaryum i t. p.; szczegóły urzą¬ 
dzenia zresztą zależą od tego, jakie zwie¬ 
rzęta mamy zamiar hodować. Ogromne 
wiwarya w ogrodach zoologicznych zaj¬ 
mują nieraz znaczno miejsca i budynki 
i służą dla hodowli rozmaitych zwierząt 
{ptaków, małp i t. p.), jak np. wielkie 
wiwaryum w Berlinie. 

Wiwery czyli Łasze — niewielkie 
(nieco większe od kuny leśnej) zwierzęta 
drapieżne, stanowiące pośrednią grupę 
między kotami a kunami. Ciało wydłu- 



FJg. 2422. Wiwera cyweta (dl. 0,G0 m., dł. ogona 
nieco mniejsza). 

żono na krótkich nogach; pysk spiczasty. 
AV tylnej części ciała posiadają gruczoł, 
wydzielający tłuszcz z zapachem piżma, 
zwany zy betem , dawniej używany jako 
środek leczniczy i do wyrobu pachnideł; 


dziś przeważnie wyparty przez piżmo. 
Żyją w cieplejszych okolicach starego 

świata: W. zybeta —w Azyi, IV. cyweta _ 

w Afryce (fig. 2422); obie utrzymywane, 
jako zwierzęta domowe, w celu pozyski¬ 
wania zybetu. W. genetta (fig. 587), 
mniejsza od dwóch poprzednich, oswojo¬ 
na, używa się do łapania myszy. 

Własności minerałów — odró¬ 
żniamy następujące główne własności mi¬ 
nerałów, któro służą do ich rozpoznawa¬ 
nia: 1) lupliwość (ob.), 2) twardość (ob.), 
3) ciężar gatunkowy (ob.), 4) barwa , może 
być stałą, jak np. u metali, malachitu, 
turkusy i t. d., albo zmienną (topaz, 
krzemień). Przy określaniu barwy na¬ 
leży uważać na kresę, która zwykle ma 
inny kolor, aniżeli minerał. 5) blask , 
może być stosownie do rodzaju: metalicz¬ 
ny, dyamentowy, tłusty, szklisty lub 
perłowy; co do siły: mocny, średni, sła¬ 
by, mdły; albo też minerał jest bez bla¬ 
sku. 6) przezroczystość: minerały są zu- 
pclnio przezroczyste, przeświecające, na 
krawędziach przeświecające i nakoniec 
nieprzezroczyste. 7) Własności magne¬ 
tyczne i elektryczne : np. magnesowiec 
przyciąga żelazo, turnialin elektryzuje 
się za ogrzaniem. 8) przełom , odłam 
(ob.), Odróżniamy także inne, poboczne 
własności , mianowicie : fosforescencyą 
(dyament świeci w ciemności), smak, , za¬ 
pach , topliwość i dotknięcie. Ścisłe 
określonie rozmaitych własności minera¬ 
łu jest niezbędne dla jego gruntownej 
charakterystyki. Rozpoznawanie mine¬ 
rałów, kiedy są one w postaci agrega¬ 
tów różnych gatunków minerałów (np. 
w skałach — granicie, porfirze, lawach 
etc.), jest bardzo trudne, szczególniej 
jeżeli występują one tam w postaci dro¬ 
bnych kryształków. Tu najbardziej cha- 
rakteryzującemi je własnościami są wła¬ 
sności chc?niczne (zachowywanie się wzglę¬ 
dem pewnych odczynników kwasów 
soli etc.), kształt kryształów, barwa oraz 
własności optyczne (ob. Kryształ). W wy¬ 
padkach takich główna część badań okre¬ 
ślających gatunek minerału dokonywa 
się pod mikroskopem (ob. Mikrochcmia). 

Włosek — p. Członki rośliny. 
Włoski murowe — p. ICapilorka . 

Włoskowate naczynia — p. Ka - 

pilary. 
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Włoskowatość cz. Kapilarność— 

Woda w szklance ma powierzchnię po¬ 
ziomą; jednakże podnosi się tuż przy 
brzegach, tworząc powierzchnię wklęsłą, 
zwaną m emski cm. Jeżeli w wodę zanu¬ 
rzymy cienką rurkę szklaną (fig. 2423), 
to ujrzymy po niejakim czasie, że woda 
nictylko podniosła się dokoła rurki, ale 
wewnątrz rurki doszła nawet do wyższe¬ 
go poziomu niż w szklance. Między wo¬ 
dą a szkłem zachodzi przyleganie . Mię¬ 
dzy rtęcią a szkłem niema przylegania, 
dlatego też rtęć w szklance tuż przy 
brzegach zniża się, tworząc powierzch¬ 
nię wypukłą, a w cienkiej rurce przyj¬ 
muje poziom niższy (fig. 2424). W na¬ 
czyniu mctalowcm rtęć tak się zachowu¬ 
je, jak woda w szklance, t. j. podnosi się 
ku brzegom, gdyż między rtęcią a ścian¬ 
ką metalowa., zachodzi przyleganifc. Wia¬ 
nu 


I? itf. ‘2m. Woda |m ul — 
iiOH/ąoa hJ<; mul poziom 
w naczyniu wloskowti- 
lutn. 

riuosć tę płynów zowiemy włoskowatośćią % 
z przyczyny, że im cieńsze, im bardziej 
w los kowale są rurki, tern ona wyraźniej 
występuje. Skutkiem wloskowatosci. to 
jest podnoszenia się płynów przylegają¬ 
cych w rurkach woskowatych, płyn 
wchodzi w gąbkę, w bibułę, w cukier, 
w drzewo, w tkaniny; nafta i inne tłu¬ 
szczo po knocie dochodzą do płomieniu 
w lumpach i świecach; wloskowatosci 
w części (w części toż osmozie) przypisać 
należy wznoszenie się soków w roślinach 
od korzeni aż do wierzchołków. Nio- 
którc owady chodzą z łatwością po wo¬ 
dzie (np. pewne gatunki pająków) woda 
bowiem, nie przylegając do ich tłustych 
lupek, tworzy pod niemi zagłębienia mi- 
seczkowatc, któro jc unoszą. Dzięki tej 
samej zasndzio cienka igła natłuszczona, 
położona ostrożnie na wodzie — pływa. 






Pik. 2124. Rtęć' znifla- 
Jąwi Mię pod poziom w 
nuozyniu wlonkowatom. 


Włosogłówka — robak nitkowaty, 
pasorzytujący w kiszce człowieka i nie¬ 
których ssących. 

Włosy — pokrywają skórę na czasz- 
czc, u mężczyzn częściowo i na twarzy, 
znajdują się także na ciele. Stosownie 
do rasy i osobistości, bywają gładkie, 
kręcone, wijące się; długość ich i barwa 
też są bardzo rozmaito. 1 larwa włosów 
zależy od pigmentu , wytwarzającego sio 
w cebulce czyli w korzeniu włosa (lig. 
2425). Hi we włosy starców pozbawiono 
są pigmentu. Włosy wypadają z powo¬ 
du rozmaitych chorób skóry na głowic, 
a także wskutek usposobienia dziedzicz¬ 
nego; nieczystość, 
pasorzyty, drażniąco 
smarowidła, złe po¬ 
mady i kosmetyki wy¬ 
wołują owe podra¬ 
żnienie i zapalenie 
skóry, obfite odpa¬ 
danie naskórka (łu¬ 
pież), następstwom 
którychbywa łysienie 
(p. łysi na y Parch). 

W. zwierzęce są w 
zasadzie takież same 
jak ludzkie, ale mo¬ 
gą być wielobarwne: 
końce ciemniejszo od 
korzeni etc. W. pokrywające skóro zwie¬ 
rząt ssących, mają rozmaitą postać i na¬ 
zwę, o ezem ob. artykuły o oddzielnych 
gatunkach. Krótkie miękkie włosy, znaj¬ 
da jąco się bezpośrednio na skórze i przy¬ 
kryto innenii, noszą nazwę puchu . Ze¬ 
wnątrz są ono zakryte dluższomi i grub- 
szomi włosami — sierścią. Ilość krótkie 
i twardo sztywno włosy noszą nazwę 
szczeciny; włosy dłuższe, nic miękkie 
i kędzierzawo — wełny . 

Włośnica, Włosień—p. Trychina. 

Włośnik p. Członki rośliny. 
Korzeń. 

WłÓCZnik — (ryba) to samo, co 
Miecznik , 



FIk- 2125. Wio8 (zmi- 
miio powiększony) A 
winu; R griu-zolld ło¬ 
jowi;; C—korzeń czyli 
cobulku; Jl*— skóra. 


Włókna — są to zazwyczaj cienkie, 
dlugio pojedynczo komórki lub ich gru¬ 
py — z których utworzono są organy 
zwierząt i roślin, spełniające pracę me¬ 
chaniczną, a mianowicie: mięśnie, więzy, 
ścięgna u zwierząt; wiązki naczyniowo 
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(ob.) nadające sztywność drzewu i gałę¬ 
ziom u roślin. Włókna roślinne ze wzglę¬ 
du na swą moc, używają się do wyrobu 
przędziwa, przędzy, tkanin, sznurów, pa¬ 
pieru etc. Ob." także Drewno, Komórka 
roślinna. Pojedynczo nerwy, ze względu 
na swój kształt nitkowaty, zowią sio ró¬ 
wnież włóknami (nerwowemi)—ob. Nerwy. 

Włókna mięsne — p. Mięso. 
Włókna mięśniowe— p. Mięśnie. 

Włóknik krwi (Fibryna) — jest 
to substaneya białkowata, znajdująca się 
we krwi, powodująca jej krzepnięcie. Gdy 
krew wypływa z ciała i ochładza się pod 
wpływem otaczającej temperatury, wów¬ 
czas włóknik ścina się, opada na dno, 
unosząc wraz z sobą ciałka krwi (p. 
Krew) i tworzy w ten sposób skrzep . 
Z niego składa się strup na rankach. 
Można go wydzielić ze krwi przez bicie 
jej pręcikiem szklanym: wówczas na prę¬ 
ciku owijają się nitki z wydzielonego 
włóknika, zabarwionego na różowo czer- 
wonemi ciałkami krwi. Główna składo¬ 
wa część chudego mięsa w zupełności 
podobną jest do włóknika krwi. 

Włóknik roślinny — gatunek biał¬ 
ka, występujący w ziarnach roślin zbo¬ 
żowych; bardzo mało rozpuszcza się 
w wodzie, ścinając się przy gotowaniu 
joj. Otrzymać go można z mąki pszen¬ 
nej, zarobiwszy ją nn ciasto, któro na¬ 
stępnie ugniatamy rękoma w wodzie. 
Woda zabiera ziarnka mączki, w reku 
pozostaje włóknik, jako ciągliwa, kleista 
masa, która po wyschnięciu staje się po¬ 
dobna do rogu. Tak samo jak włóknik 
zwierzęcy (krwi), ma własności pożywne. 

Wnętrzniaki cz. Pasorzyty we¬ 
wnętrzne — p. Pasorzyty . 

Wnętrzności — ogólna, nienauko¬ 
wa nazwa dla wszystkich organów, aspe- 
oyalnic trawienia, zawartych w jamie 
brzusznej łudzi, zwierząt (ob. Jama brzu¬ 
szna, Kiszki, Przewód pokarmowy). 

Woda — jest jod nem z ciał najbar¬ 
dziej rozprzestrzenionych w naturze. 
W stanie gazu znajduje się w powietrzu 
(para); z niej tworzą się chmury, mgły; 
pokrywa u / 15 powierzchni ziemi, zapeł¬ 
niając wklęsłości mórz, oceanów, jezior, 
rzek, napnjając sobą wszystkie piaski, 
ziemio, skały na powierzchni ziemi; jest 


niezbędną częścią składową wszelkich or¬ 
ganizmów; wchodzi w skład mnóstwa mi¬ 
nerałów, jak: gips, feldszpaty etc.; w sta¬ 
nie stałym, jako lód, śnieg, pokrywa mo¬ 
rza podbiegunowe, wierzchołki gór. Skła¬ 
da się z tlenu i wodoru, co łatwo wyka¬ 
zać w sposób następujący (fig. 242(5). 
C jest butelką, w której wywiązuje Bię 
wodór (p. W odór); ten Idzie rurką do tu¬ 
by A, w której ułożono kawałki wypalo¬ 
nego chlorku wapnia, mającego własność 
pochłaniania pary wodnej; w ten sposób 
wodór, przeszedłszy przez A jest zupeł¬ 
nie suchy, nic zawiera w sobie wody. 
Z tuby A wychodzi następnie przez rur¬ 
kę cieńszą i na końcu jej plonie, łącząc 
się z tlenem powietrza. Nad płomieniem 
umieszczono zimny klosz szklany B, 
Otóż już po paru minutach palenia się 
wodoru, klosz potnieje; zaś po dłuższym 
czasie, ze ścianek klosza do zlewki A 



FJg. 212(5. Otrzymywanie wody z wodoru (obja¬ 
śnienie w tekście), 

poczynają ściekać kroplo czystej wody, 
która się przy połączeniu tlenu z wodo¬ 
rem utworzyła. Czysta woda nie ma 
smaku, zapachu, ani barwy; marznie 
przy 0°, wre przy 100° C.; największą gę¬ 
stość posiada przy 4° ciepła; ogrzewa się 
bardzo trudno i stygnie bardzo wolno. 
Rozpuszcza w sobie masę różnych ciał, 
na zimno zwykle trudniej niż na gorąco; 
rcakcyę ma neutralną; w stanic czystym 
otrzymać ją można tylko sztucznie, przez 
bardzo staranną dystylacyęf W.dystylowa- 
na); taka nie występuje nigdzie w natu¬ 
rze, lecz zawsze jest zanieczyszczoną ró- 
żnemi zawieszonomi w niej lub rozpusz- 
czonemi substaneyami, które zarazem 
stanowią o jej gatunku, o jej użyteczno¬ 
ści, własnościach. Zanieczyszczenia to 
i przymieszki, o ile nic są ciałami lotne- 
mi, pozostają po odparowaniu wody w 
postaci białego lub mniej więcej zakolo- 
rowanego osadu. Woda zawierająca w so- 
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sobie mało soli, szczególniej wapiennych, 
nazywa się miękką; zaś zawierająca wię¬ 
cej tycliźe soli — twardą. Pierwsza zda¬ 
tniejszą jest do picia, do celów przemy¬ 
słowych niż druga; ta ostatnia wchodzi 
już do rzędu wód mineralnych , do któ¬ 
rych ostatecznie może być zaliczoną 
i morska , oraz wody jezior ni opowiadają¬ 
cych odpływu. (Ob. następu o oddziel no 
artykuły o wodach). 

Woda amoniakalna — p. Gaz 

oświetlający, Amoniąk . 

Woda atmosferyczna — pocho¬ 
dząca z deszczu, stopniałego śniegu, gra¬ 
du, osiadłej mgły, jest najczystszą ze 
wszystkich wód, spotykanych w naturze. 
Lecz i ta nie jest zupełnie czystą, zawie¬ 
ra bowiem w sobie rozpuszczony tlen, 
azot oraz inno gazy, jak kwas węglany, 
amoniak, kwas azotny, zabrano z powie¬ 
trza, oraz pyły tamże zawieszone. Ty¬ 
czy się to pierwszych porcyi spadłej wo¬ 
dy, które są zawsze bardziej zanieczysz¬ 
czono, aniżeli późniejsze. Deszczowa wo¬ 
da zo względu na mdły swój smak, a wła¬ 
ściwie brak smaku, nic jest zdatną do pi¬ 
cia. Za to bardzo sio nadaje do prania, 
raz ze względu na czystość, a następnie 
dlatego, iż wskutek braku w niej soli 
wapna, rozpuszcza łatwiej mydło, dajo 
obfitszą piano (jest miękka). 

Woda do picia — powinna być 
przyjemnego smaku, nie zawierać w so- 
bio mętów, oraz Hubstnncyi trujących 
lub chorobotwórczych. Męty i częścio¬ 
wo składające jo grzybki rozszczepkowo, 
wywołujące gnicie, lub choroby takie, 
jak: cholera, dysenterya, malarya, febry 
etc., usuwają przez skrupulatno filtrowa¬ 
nie (p. Wodociągi) oraz staranno zapo¬ 
biegali i o dostawaniu się tych grzybków 
do wody (niowprowadzanio nieczystości, 
szlamowanio, combrowanio, wogóle przez 
środki asenizacyjne), w domowym zaś 
użytku przez przegotowanie wody, za¬ 
prawienie jej miętą, co ma własność ni¬ 
szczenia grzybków chorobotwórczych. 
Przy filtrowaniu usuwamy równioż część 
rozpuszczonych zanieczyszczeń smako¬ 
wych i zapachowych. Od zbytniej ilości 
soli uwalniamy wodę przez dystylacyę. 
Praktykuje się to jednak tylko w spe¬ 
cjalnych wypadkach, np, na okrętach, 
długą podróż odbywających. W zwy¬ 
kłych wypadkach, wodę, która po sta¬ 


rań nem przefi)torowaniu zawiera w sobie 
szkodliwe ciała, należy usunąć, jako wca¬ 
le niezdatną do picia. Tukiem i trujące- 
roi substaneyami są np. arsen, sole tlen¬ 
ku żelaza, amoniak, różne produkty gni¬ 
cia jak ptomainy, kwas azotowy etc. Zla 
woda do picia jest jednom z najgłówniej¬ 
szych źródeł wszelkich chorób zakaźnych. 

Woda królewska lub Wódka kró¬ 
lewska — jest mieszaniną dwóch czę¬ 
ści stężonego kwasu solnego z jedną stę¬ 
żonego kwasu azotnego. Jest to najsil¬ 
niejszy kwas; rozpuszcza w sobio prawic 
wszystkie metale, nawet złoto, z wyjąt¬ 
kiem platyny i paru innych rzadkich 
metalów. Działańio swe zawdzięcza wy¬ 
dobywaniu się wolnego chloru, powsta¬ 
jącego wskutek działania kwasu azotne¬ 
go jui kwas solny. Używa się do próbo¬ 
wania metali szlachetnych (ob. Próba). 

Woda miękka — p. Woda. 

Woda mineralna — Ponieważ zna¬ 
czna część sub stancy i rozj mszczonych w 
źródłach, jak związki jodu, bromu, że¬ 
laza, arsenu, siarki, kwas węgłowy etc., 
posiadają własności leczniczo, ztąd i wo¬ 
dy niektórych źródeł, w znaczniejszej ilo¬ 
ści owo związki zawierające, mają w me¬ 
dycynie zi mezon io leków, wewnętrznie 
(picie) lub zewnętrznie (kąpiele) stoso¬ 
wanych. Wody takie zowią się mineral- 
nemi. Rozróżniamy wody mineralno zi¬ 
mno i gorące. Co zaś do ich składu 
chemicznogo, dzielimy jo na: 1) szczawy 
— źródła kwaśno, zawierające w obfito¬ 
ści kwas węglowy; 2) wody alkaliczne, 
w których przeważa zasadowo reagujący 
dwuwęglan sodu; 3) solanki, w których 
występują to te, to owo solo, więc: hóI 
glauborska (siarczan sodu) w wodacli mu- 
rjonbwlzkieh (sól gorzka* siarczan magne¬ 
zu) w wodach gorzkich, sól kuchenna w 
solankach; sole jodu, bromu w solanknch 
jodowych i bromowych. Prócz tego 
rozróżniamy jeszcze wody żelazisto (za¬ 
wierające żolazo), siarczano (zawierające 
siarkowodór). Wody mineralno zo źródeł 
nazywają nuturulnoini w przeciwstawie¬ 
niu do sztucznych, któro otrzymują dro¬ 
gą rozpuszczenia w dystylowanoj wodzie 
tych samych substancyi i w tych samych 
stosunkowych ilościach, w jakich one w 
naturalnych wodach są rozpuszczone. Ta¬ 
kie wody sztuczno ni ozom się od natu¬ 
ralnych nie różnią, ale nie mogą tak do- 
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brzc skutkować jak pierwsze, pite w czy- 
stem powietrzu gór, lasów, wśród rozry¬ 
wek. Woda mineralna nic jest zdatną 
do celów przemysłowych. Opłaca się 
wydobywanie z nich rozpuszczonych 
związków, jeżeli tc są dość rzadkie i cen¬ 
ne, jak np. Icwub borny, związki jodu, 
bromu. 

Woda morska — zawiera w sobie 
tak wielkie ilości rozpuszczonych soli, 
żc nic jest zdatną do picia. 10,000 czę¬ 
ści wody na wagę, zawiera około 330 do 
350 części soli. Są to przeważnie: sól 
kuchenna, chlorek magnezu, bromek 
magnezu, siarczan magnezu. Gdyby ca¬ 
la sól oceanów i mórz osadziła sic na 
powierzchni lądów, utworzyłaby na nich 
skorupę 200 metrów grubości. W. m. sto¬ 
sują w medycynie w postaci kąpieli mor¬ 
skich. W niektórych miejscowościach 
otrzymują z niej sól kuchenną. 

WodćM — termin chemiczny dla 
oznaczenia gatunku związków, charakte¬ 
ryzujących sio tom, żo każdy z nich jest 
połączeniom wody z jakim tlenkiem za¬ 
sadowym. Częściej spotykanym woda- 
nem jest wapno gaszone (wodan tlenku 
wapnia), ługi gryzące potasu i sodu (wo¬ 
da ny tlenków sodu i potasu); po za tern 
wszystkie prawie tlenki metalów łączą 
się z wodą, dając wodany (wodan tlenku 
żelaza, miedzi, wodan tlcnniku żelaza, 
chromu, glinu). Wszystkie rozpuszczal¬ 
ne mają reakoyę alkaliczną; niektóre po¬ 
zbywają się wody bardzo łatwo już przy 
Jokkicm ogrzaniu (wodan tlenku miedzi, 
żelaza etc.), inne natomiast trudniej (łu¬ 
gi sodowe, potasowe). 

Woda nieczysta — Rozmaite by wa- 

ją zanieczyszczenia wody: rozpztszczalnc , 
gdy są w niej rozpuszczone, oraz stałe , 
t. i. zawieszono w wodzie w postaci mniej 
lub więcej widocznych mętów (woda 
mętna). Pierwsze dzielimy jeszcze na 
zanieczyszczenia nieorganiczne — są to 
przeważnie związki amoniaku i innych 
kwasów azotowych, bodących produkta¬ 
mi gnicia, zanieczyszczeniami z kloak 
i kanałów, oraz różno sole trująco, dosta- 
jąco się do wody zo ścieków fabrycz¬ 
nych — i organiczne , do których należą 
rozpuszczające się w wodzie produkty 
gnicia, z kloak np. mocznik, amoniaki 
organiczno, ptomniny również gaz oświe¬ 
tlający i t. d. Większość rozpuszczal¬ 


nych zanieczyszczeń wogóle znika sama 
przez sio, ponieważ odnośne związki przy 
dłuźszcm zetknięciu się wody z powie¬ 
trzem, łatwo bardzo utleniają się, zamie¬ 
niając się na związki nieszkodliwe. Nic 
znikają tylko trujące sole metalów, skut¬ 
kiem tego, zanieczyszczone niemi wody 
są zupełnie niezdatne do użycia, nawet 
po dłuźszcm staniu. Zanieczyszczenia 
stałe y dzielą się na nieorganiczne, orga¬ 
niczno i żyjące. Do pierwszych należy 
drobny proszek, glinka, ił — nieszkodli¬ 
we, ale nadające wodzie wygląd mętny; 
do organicznych zanieczyszczeń stałych 
należą pól rozłożone, rozdrobnione szcząt¬ 
ki ciał roślin, zwierząt, kału, śmieci, na¬ 
wozu etc. Są one szkodliwe i same przez 
się i dlatego, żc ząwsze im towarzyszą za¬ 
nieczyszczenia żyjące, z których,‘pomija¬ 
jąc nieszkodliwo wymoczki, drobne wo¬ 
dorosty etc., część należy do rzędu ba- 
kteryi chorobotwórczych (tyfusu, febry 
tyfoidalnej, dysenteryi, nmlaryi, cholery, 
dżumy etc.). Stałe zanieczyszczenia cięż¬ 
sze, po ustaniu się wody, opadają na 
dno w postaci osadu; wszystkie dają się 
usunąć przez staranne filtrowanie (oh. 
Filtry, Wodociąg). 

Woda rzeczna — jest mieszaniną 
wód źródlanych i atmosferycznych, więc 
co do zawartości rozpuszczonych w sobie 
soli środkuje między wodą źródlaną 
a deszczową. Za to zawiera najwięcej 
zawieszonego mułu oraz rozpuszczonych 
substnncyi organicznych. Woda pocho¬ 
dząca z wielkiej rzeki: płynącej po piasz¬ 
czystym korycie, nie przepływającej 
przez błota, pełne gnijących roślin, mają- 
cej brzegi nagie, nie mającej zbyt wiele 
źródeł mineralnych, szczególniej siarko¬ 
wych, arsenowych, wreszcie jeżeli jest 
brana zdała od wielkich miast, dobrze 
oczyszczona od mułu i piasku, odpowie¬ 
dnio oziębiona — jest najzdatniejszą do 
picia zo wszystkich gatunków wód ze 
względu nn smak jak i na swój skład 
chemiczny. Wisła jest jedną z rzek, od¬ 
powiadającą tym wszystkim wymienio¬ 
nym warunkom, dlatego toż woda jej 
należy do zdrowszych. Rzeczna woda 
jest miękką, a w przeciwstawieniu do 
morskie], nazywa się słodką; w przeciw¬ 
stawieniu do mineralnych — zwyczajną. 

Woda sodowa — p. Wody gazo¬ 
we. 
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Woda stojąca — Hu to niewielkie 
stosunkowo zbiorniki wód, posiadające 
dopływy, unie mające odpływu, wskutek 
tego woda uchodzi z nich tylko przez 
parowanie. Ponieważ dopływające wody 
zawierają w sobie pewno ilości soli nielot¬ 
nych, więc też z biegiem czasu woda 
w takim zbiorniku coraz bardziej solami 
sio nasyca, tak, że wreszcie staje się nic 
tylko niezdatną do picia, lecz do tego 
stopnia przesoloną., że w niej ani zwie¬ 
rzęta, ani rośliny, nawet morskie, żyć 
nic mogą. Do takiego rodzaju zbiorni¬ 
ków należy morze Martwe, Słone jezioro 
w stanic Utah w Ameryce pół nocnej. 
W małych zbiornikach wody stojącej: w 
sadza wicach, błotach, kałużach takie na¬ 
gromadzanie się soli jest nicmożliwcm; 
za to wskutek nicodswieżania wody, oraz 
jej wyparowywali ia, koncentrują się w 
niej różno związki organiczno, wycią¬ 
gnięte przez ciepłą zwykło wodę z gniją¬ 
cych roślin i zwierząt. Woda taka już 
z tego względu jest trującą, pomijając 
nawet różno grzybki chorobotwórczo, 
któro zwykle w obfitości zawiera. 

Woda telluryczna ziemska — 

w przeciwstawieniu do wód atmosfery¬ 
cznych — jest t,o część wody w naturze, 
która znajduje się już na powierzchni 
ziemi lub w jej wnętrzu. Zawiera w sobio 
znacznie większy procent różnych ciał 
rozpuszczonych lub zawieszonych, któro 
ukazują się po odparowaniu wody; 
osad ton składa się z soli kwasów: wę- 
glanego, siarczanego, solnego, oraz zasad: 
wapna, wodami magnezu. l)o tego przy¬ 
łączyć należy niewielkie ilości azotanów 
wapna i magnezu, ślady glinki, żelaza, 
krzemionki, a w wodzie morskiej jodu, 
bromu; dalej ni oznacz no ilości materyi 
organicznych. Do tej kategoryi wód na¬ 
leżą wody: rzeczne, źródlane, morskie. 

Woda twarda — p. 1 Woda. 

Woda utleniona, Dwutlenek wo¬ 
doru — jest to związok, posiadający 
w cząsteczce jeden atom tlenu więcej, 
aniżeli woda zwyczajna; ten ostatni ła¬ 
two się oddziela, wskutek tego woda 
utleniona jest dzielnym środkiem utle¬ 
niającym i posiada własności bielenia — 
t. j. niszczenia niestałych barwników or¬ 
ganicznych: bielą nią włosie, pióra, je¬ 
dwab; działa powoli, nie nadgryzając nm- 
teryi, któro bieli. W. u. jest podobna 


z wyglądu do wody, lecz nieco od niej 
cięższa; posiada smak ściągający; na 
skórze pozostawia białą plamę. 

Woda wapienna — jest to woda, zn- 

wiorająca w rozpuszczeniu wodan tlen¬ 
ku wapnia czyli wapno gaszono. Uży¬ 
wa się w medycynie jako środek lekko 
gryzący w chorobach zakaźnych błon 
śluzowych gardła, do rozrabiania gipsu 
palonego, stosowanego do odlewów ctc. 

Woda zaskórna, podskórna — 

jest to woda znajdująca się w ziemi, alo 
bardzo uicglęboko, sącząca sio wzdłuż 
wierzchnich warstw gruntu. Ma ważno 
znaczenie dla roślinności, dostarczając 
korzeniom wilgoci (jeżeli nie jest zbyt 
obfita, bo w takim razio szkodzi, czy¬ 
niąc grunt zbyt wilgotnym). Powstaje 
z deszczu oraz przesiąkania wód, pocho¬ 
dzących z wyżej położonych jezior,stawów, 
błot etc. Do picia jest niezdatną, ponie¬ 
waż płynąc płytko, zanieczyszcza sio pró¬ 
chnicą ziemi ornej, różnemi nieczysto¬ 
ściami, przesiąknjącemi z powierzchni 
gruntu fz nawozu, padliny, gnijących ro¬ 
ślin). Często zawiera dużo ilości bakto- 
ryi, niękiody chorobotwórczych (ob, Stu¬ 
dnia, Źródło). 

Woda źródlana — jewt to woda, 

powstała bądź z wód atmosferycznych,, 
które nic spłynęły po wierzchu ziemi do 
rzek, lecz wsiąkły głęboko w ziemię, 
oczyściły się przez filtrowanie od mułu, 
kurzu, powietrza, natomiast rozpuściły 
w sobio natrafiane po drodze minerały; 
bądź z wód rzek. jezior, mórz, któro w 
takiż sam sposób przesiąkły przez grunt 
i następnie wypłynęły lub wytrysijęty 
znowu na powiorzehnię ziemi (ob. Źró¬ 
dła). Ztąd toż skład wód źródlanych 
bywa najrozmaitszy, zależny od pokła¬ 
dów, przez któro woda przeszła, zanim 
się na powierzchnię ziemi wydobyła: je¬ 
żeli myła skały wapienno, dolomit, za¬ 
wiera w sobie dużo węglanów wapna 
i mngnezyi; jeżeli przepływała przez gips, 
rudy żelazno, ma w sobie gips i żelazo; 
jeżoli przez pokłady siarki i gipHU, przez 
pokłady, zawierające arsen, sól gorzką, 
sól zwyczajną, jod, w takim razie zawie¬ 
ra w sobie siarkowodór, arsen, sól gorz¬ 
ką, sól zwyczajną, jod ctc. Niektóro 
W. ź. są zimne, niektóro zaś, wskutek 
niopoznanych jeszczo przyczyn, mają 
wysoką temperaturę. To ostatnio zowią 
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się źródłami gorącemi lub termami. Zc 
źródlanych wód dobre są do picia tylko 
tc, które smakiem i składem przypomi¬ 
nają dobra, oczyszczoną wodę rzeczną. 
Większość' wód źródlanych należy do 
twardych. Wody studzienne należą do 
rzędu wód źródlanych (ob. Studnia). 

Woda Żawela (Eau deJavellc) 

— p. Chlorki bielące . 

Woda Żelazista — p. Woda mi¬ 
neralna. 

Wodna puchlina stawów — eh o- 

roba, charakteryzująca się tern, że w ja¬ 
mie stawowej zbiera sio płyn surowiczy 
lub synowinlny (p. Stawy) w nadmiernej 
ilości. Choroba ta występuje wskutek 
uderzenia, upadku, forsownych spacerów 
i t. p., szczególniej u osób limfatycznych. 
Najczęściej kolano bywa zajęte. Cier¬ 
pienie" to nie jest bolesnem, natomiast 
trwa bardzo długo. Leczenie: absolut- 
ny spoczynek, smarowania. 

Wodnica cz. Rdestnica — rodzaj 

roślin zielnych z rodziny wodnicowatych 
o kwiatach zebranych w kłosy. Mają 
ono okwiat zielo¬ 
ny, 4-dzi alkowy, 

4 pręciki i 4 słup¬ 
ki. Owoc—pest¬ 
kowiec. W. pły¬ 
wająca (f. 2427), 
o łodydze słabo 
rozgałęzionej, li¬ 
ściach eliptycz¬ 
nych, dlugoogon- 

kowych, dolnych Fig. 2-127. Wodnica pływa- 
zanurzonych te ca ( m * ,i5d 6 ~ 7 «»■>• 
i przezroczy¬ 
stych, górnych skórkowatych, pływają¬ 
cych po powierzchni; kłosy wystają nad 
wodą. Kośnie obficie po wodach stoją¬ 
cych lub wolno płynących. 

Wodnicowate — rodzina roślin je- 
dnoliścicniowyeh wodnych, zupełnie za¬ 
nurzonych w wodzie, rzadziej pływają¬ 
cych po niej. Ma kwiaty z okwiatom 
zielonym lub bez okwiatu; pręciki i słup¬ 
ki znajdują sio razem w jednym kwiecie 
albo też rozrzucono w rozmaitych, Ko- 
śliny te znajdują się w wodach słonych 
(trawa morska; i słodkich (wodnica). 

Wodnik — p. Chrościcl. 


WOD 

Wodociąg — urządzenie, mające na 
celu dostarczenie miastom dobrej wody 
do picia. Najdawniejszemi wodociągami 
są t. zw. akwedukty (ob.). Czynność 
dzisiejszych wodociągów dzieli się na: 
1) zaczerpywanic wody z rzek, jezior, 
często położonych na znacznej odległo¬ 
ści od miejsca przeznaczenia; 2) przepro¬ 
wadzenie zaczerpniętej wody do stacyi 
centralnej; 3) oczyszczenie jej; 4) rozpro¬ 
wadzenie do miejsca przeznaczenia. Wo¬ 
da biegnie w rurach kamiennych lub że¬ 
laznych zazwyczaj w pewnej głębokości 
pod ziemią. Ciągną ją i pchają silne pa¬ 
rowo pompy ssąco-tłoczące, znajdujące 
sio na głównej stacyi. Kura wodociągo¬ 
wa zaczyna się t. zw. smokiem , zapuszczo¬ 
nym w rzekę, jezioro; jest on zaopatrzo¬ 
ny w sito watę dziurki, zatrzymujące 
żwir i grubsze zanieczyszczenia. Woda 
przyszedłszy na stneye główną, zostaje 



Fig. 2428. Prieeięcle filtrów na stacyi wodocią¬ 
gów: aaa— warstwa filtrująca. 


wpuszczoną do wielkich, podziemnych 
rezerwonrów (fig. 2428), w których osa¬ 
dza muł i czyści się, przechodząc przez 
warstwy filtrów z piasku i żwiru. Oczy¬ 
szczoną wodę tłoczą pompy, do t. zw. 
wieży ciśnień, t. j. rezerwoaru umiesz¬ 
czonego na takiej wysokości, aby poziom 
wody znajdującej się w nim leżał znacz¬ 
nie wyżej od najwyższego miejsca, które¬ 
mu woda ma być dostarczona. Ż rczer- 
woaru wieży ciśnień idzio rura, rozwi¬ 
dlająca się pod ziemią stopniowo na coraz 
mniejsze, któremi woda, dzięki ciśnieniu 
czyli wysokiemu poziomowi wody z wie¬ 
ży ciśnień, dostaje się wszędzie sama, 
nawet na najwyższe piętrn. Każda z dro¬ 
bnych gałęzi rur, kończy się kranem; 
rury prowadzące do każdego domu prze¬ 
chodzą jeszcze przez spccyalne aparaty, 
t. zw. wodomiary, oznaczające ilość wo¬ 
dy, spotrzobowywanej przez daną pose- 
syę. 

Wodogłowie — choroba, polegająca 
na tern, że płyn surowiczy zbiera się w ja- 
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mie czaszkowej, w worku opon móz¬ 
gowych. Dzieci starych rodziców, pija¬ 
ków i epileptyków, bardzo często przy¬ 
chodzą na świat z tą chorobą; kretyni 
również często cierpią na wodogłowie. 
Głowa w takich przypadkach jest bardzo 
dużą i niekształtną. Wyraz twarzy ta¬ 
kich dzieci jest głupowaty, ciało' ich 
szczupłe; dzieci te jedzą dużo i chciwie, 
słabe są jednak i niedołężne, żle sio roz¬ 
wijają i niedługo żyją; te zaś, które żyją 
dłużej, słabej są i n teł i gońcy i, przypomi¬ 
nającej idyotyzm. 

Wodolecznictwo — p. Hydrote¬ 
rapia. 

WodopÓjka — drobny (4—5 mm.) 
pajączek, z grupy roztoczy, 2 >rawic kuli¬ 
sty, barwy czerwonej, o czterech parach 
krótkich nóżek, których ostatnia para 
opatrzona dhigicmi szczecinami, służy, 
mu jako wiosła. W-a mieszka w wodach 
słodkich; pospolita. Nadaje się do ho¬ 
dowania w akwaryach. 


Wodorosty (Algi, 

gromada roślin pu¬ 
chowych , o kształtach 
rozmaitych: wstążek, 
nici i t. d., żyjących 
w wodach słodkich 
i morskich lub na 
wilgotnej ziemi. AV. 
zaopatrzono w chla ■ 
rofil, żywią się samo¬ 
dzielnie, biorąc po¬ 
karm z wody, powie¬ 
trza i ziemi. Prócz 


Glony) — 




Fig. 2421). Morazozyna 
rozgałęzienia toj za¬ 
kończono wydęciami, 
w ki/irycli tworzą Nię 
zarodniki, L. j. organa 
rozmnożenia. l>tugość 
do 2 stóp. Znajduje sl<> 
w oceanie Atlantyckim 
1 morzach oiiropojHlcicli. 


Fig. 2130. KraBnorost: 
« — plomnlki; b — wlo- 
mionii. 


chlorofilu zawierają często inno barwni¬ 
ki, któro nadają im barwy rozmaito. 


Według zabarwienia dzielą je na klasy: 
okrzemki (żółty barwnik), zielenice , bru¬ 
natnieć , krasnorosty . Bywają gatunki mi¬ 
kroskopijnie drobno, takiomi są lip. picr- 



Fig. 2431. Wodorosty Fig. 2432. Okrzemki 

morskie. widziano pod mikro- 

skopem. 


wołek, pokrywający często korę drzew 
w postaci pyłku zielonego; okrzemki (ob.) 
i inno. Niektóro z wodorostów morskich 
dosięgają znacznej wielkości. Do takich 


nałożą mor¬ 
szczyny, uży¬ 
wane na na¬ 
wóz, a sucho 
na opał. / 
nioktórych 
dobywają jod 
i brom. 

Wodoród 

— p. Wo¬ 
dór. 

Wodoskaz 

— p r z y r z ą d 
wskazujący 
ilość wody w 
kotłach paro¬ 
wych (o 1).); 
jest to opra¬ 
wna w motał 
gr u boś e buł¬ 
kowa rurka 
szklana, obu 
końcami łą¬ 
cząca się z ko¬ 
tłom (f, 2433); 
woda z kotła 



Fig. 2433. Wodowskaz: /'-“in¬ 
ni szklana, oprawiona w mosię¬ 
żne rury poziomo, łącząco się 
z koliom w (jp } 1 zamykano w 
miejscach aa kranami dd; kmn 
b i wylot b służy do wypuszcza¬ 
nia wody z wodowskaz u. 


po otworzeniu kranów wchodzi do rur¬ 
ki, w któroj staje na tym samym pozio- 
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mic co i w kotle; w ten sposób maszyni¬ 
sta w każdej chwili, obserwując poziom 
wody w rurce, może ocenie, czy w kotle 
jest tyle wody ile potrzeba, czy za mato. 

Wodospad — miejsce, w którem 
woda bieżącą spada stale z pewnej wy¬ 
sokości — zo skały, z wierzchu szluzy 
lub tamy. Zdarza się szczególniej w gó¬ 
rach i miejscowościach górzystych o nie¬ 
równym terenie i gwałtowniejszych spad¬ 
kach. Łożysko wodospadu z powodu cią¬ 
głego tarcia wód, cola się; jeżoli skut¬ 
kiem podmycia łożyska przez spadającą 
wodę, część jego obrywa się, wtedy po¬ 
woli wodospad dzieli się na kilka części, 
z których każda jest małym wodospa¬ 
dem i zowie się kaskadą. Jeżeli kaskada 
dzieli się na pewną liczbę mniejszych 
wodospadów, to te noszą nazwę katarakt. 

Wodotrysk — p. Fontanna. 
Wodowstręt — p. Wścieklizna. 
Wodoźółw — p- Żółwte. 

Wodór czyli Wodoród — pierwia¬ 
stek, symbol chemiczny II (Hydroge- 
nium). Jest to gaz bez barwy, bez woni, 
bez smaku, najlżejszy ze wszystkich zna¬ 
nych gazów, ztąd toż używany do napeł¬ 
niania balonów. W powietrzu znajduje się 
w niewielkich ilo¬ 
ściach. Zmieszany z 
innymi gazami wy¬ 
dziela się z substan- 
cyi gnijących. Ztąd 
też wykryć go można 
i w kiszkach ludzi 
i zwierząt. Wchodzi 
w skład wody, w 
skład m n ós twa ma te- 
ryi organicznych, 
jak: białko, cukier, 
tłuszcze, drzewo, naf¬ 
ta. Pali się (bieżąc 
się z tlenem) wytwa¬ 
rzając płomień nic- 
bieskawy, ledwo wi¬ 
doczny, lecz za to Fl|f- 2434. Orzymywa- 
tak gorący, żo topią n,e wodoru - 

się w nim najtru¬ 
dniej topliwc metale, juk np. platyna. 
Niektóro ciała jak wapno, rozpalają się 
w nim do białości, dając nadzwyczaj sil¬ 
no światło. Na tej jogo własności opie¬ 
ra się lampa Drummonda (ob.). Wo¬ 
dór otrzymać można w różny sposób, 
najlepiej przez rozkład wody, która skła¬ 


da się z tlenu i wodoru. W tym celu 
na miskę z wodą, rzucamy kawałek so¬ 
du, który w bardzo energiczny sposób 
łączy się z tlenem wody, wyswab ad zając 
wodór. Sposób ten nie jest jednak bez¬ 
pieczny, ponieważ łatwo zdarzają się 
przy tern eksplozye. Dlatego też ina¬ 
czej robimy: do dwuszyjkowej flaszki 
(fig. 2434), zawierającej wodę, wrzucamy 
trochę cynku, następnie przez rurko 
w szyjce środkowej wlewamy trochę kwa¬ 
su solnego; reakeya następuje w ^ tej 
chwili: z cynku poczynają się snuć w 
górę pasemka drobnych bąbelków wo¬ 
doru, który następnie wypływa z rurki 
w bocznej szyjce, gdzie go można zapa¬ 
lić. Mieszanina dwóch części wodoru 
i jednej części tlenu, daje t. zw. gaz pio¬ 
runujący — mieszaninę, wybuchającą 
z nadzwyczajną silą za zbliżeniom ognia 
i dającą jako rezultat — parę wodną. 
Skroplenie wodoru dotychczas się nio 
udało. 

Wody gazowe — są to wody, za¬ 
wierające w sobie nadmiar kwasu węgla- 
nego, który wydobywa się z nich w po¬ 
staci drobnych bąbel¬ 
ków, sprawiając pie¬ 
nienie się czyli t. zw. 
ich musowanie (wo¬ 
dy musujące). Wy¬ 
dzielanie się kwasu 
węglancgo może się 
odbywać skutkiem: 

1) podniesienia się 
temperatury^ wody: 
dlatego właśnie pę¬ 
kają butelki z na¬ 
pojami musująccmi 
(wino szampańskie, 
porter, woda sodo¬ 
wa), skoro je trzy¬ 
mamy w cieple. 2) 
silniejsze wstrząśnie- 
nia; możemy się o tern 
przekonać wstrzą¬ 
sając syfon pełen 
wody: za każdem 
wstrząsnienicm uka¬ 
zują się w wodzie M nT pros f ki 1 bu , r/ ^ co ^ ob, h 
strumienie bąbelków na kwasem węglowym 
gazu; 3) nagle wy- wypływa za nnclSnię- 
tworzenie się kwa- cicm kurka 1>rzoi5 ll ' 
su węglanego w wo¬ 
dzie; dzięki temu fabrykujemy t. zw. do¬ 
mową wodę sodową, przy pomocy prosz¬ 
ków burzących (ob.); 4) zmniejszeni o ci- 




Flg. 2435. Wody gazo¬ 
we: maszyna do wyra¬ 
biania wody ' 
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śnienia. Ten ostatni czynnik jest naj¬ 
ważniejszym; kwas węglany bowiem w 
tein znnjeznicjszcj ilości rozpuszcza się w 
wodzie i znajduje się pod wiekszem ci¬ 
śnieniom. r A chwili} kiedy ciśnienie się 
zmniejszy, rozpuszczalność jego zmniej¬ 
sza się i nadmiar ukazuje się w wodzie 
w postaci masy drobnych pęcherzyków; 
im ciśnicnio było silniejsze a zmniejsze¬ 
nie jego nnglcjszo, tem musowanie jest 
silniejsze, tak, żo często cały płyn zamie¬ 
nia się w pianę. Stąd też cala jhbryka¬ 
cy n wód gazo wy cli sprowadza się do te¬ 
go, żc do syfonów, zawierających wodę 
(dystylowaną lub z dodatkiem soli le¬ 
czniczych), wpychają przy pomocy sil¬ 
nych maszyn tłoczących kwas węglany. 
Powstałe przy wpychaniu ciśnienie, zwię¬ 
ksza rozpuszczalność kwasu węglan ego, 
który powoli przesyca znajdującą się 
w sylonic wo¬ 
dę. 8 k o r o 
nasycenie jest 
dostateczne, 
zamykają ku¬ 
rek i odłączają 
syfon od ru¬ 
ry, przez któ¬ 
rą doń kwas 
węglany we¬ 
pchnięto. Toż 
samo ciśnie-1 
nie, któro na¬ 
stępu io w hy-] _ 

fonie panuje, 

wynturcza,aby F, «- 2m \ W" * 
przy naciśnię¬ 
ci u kurka 

wypchnąć zeń wodę przoz rurkę umiesz¬ 
czoną w środku i połączoną z wylotem 
(fig. 243(i). Rozmaite bywają wody ga¬ 
zowo: sodowa (dawniej fabrykowana z so¬ 
dy i kwasku) jest czystą wodą dy- 
stylowaną z kwasem węglanyin; woda 
sol corsie a oraz inno mineralno musujące 
wody (Gicsshiibler, Vichy, Appolinari 
etc.), zawieraj!} w rozpuszczeniu właści¬ 
we im solo leczniczo; wody owocowo są 
słodzono i zaprawiane smalcami owoeo- 
womi (sokami). Wszystkie ono mają, 
prócz właściwych leczniczych, własności 
orzeźwiająco, które zawdzięczają kwaso¬ 
wi węglanemu. Im bardziej są oziębio¬ 
no, tom mnioj musują; za to dostając się 
do żołądka z większą ilością kwasu, któ¬ 
ry już w ustach wydziela się w obfito¬ 
ści, powodują orzeźwiające szczypanie; 
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Fig. 2*187. Wojsllka po¬ 
spolita (dl. I,i3 ein ). 



wydzielając sio w żołądku, sprawiają od¬ 
bijanie się. 

Wojłok — p. Filc. 

Wojsiłka — owad z rzędu żylko- 
skrzydlych, o ciele wysmukleni, długich, 
wąskich skrzydłach i cienkich nogach; 
głowa zakończona pyszczkiem prostopa¬ 
dłym , ryjkowatym, 
podobnym nieco do 
pyszczka słoników; 
rożki długie, cienkie. 

Samce mają na koń¬ 
cu odwłoka kleszczy¬ 
ki. W-i są nadzwy¬ 
czaj drapieżne, latają 
szybko i łowią owa¬ 
dy w locie. Jajka 
składają w miękki oj 
ziemi, w której żyją 
następnie ich larwy 
podobno z kształtu 
do gąsienic motyli. 

IV. pospolita (lig. 

2437), czarno - bru¬ 
natna,od wtokobrącz- 
kowauy czarno i żół¬ 
to, skrzydła brunat¬ 
no i czarno nakraj dano. Pospolita w ca¬ 
łej Ku rop i o na krzakach, z których rzu¬ 
ca się na przolatującc owady. 

Wole - jcHt to znaczne powiększo- 
nio gruczołu tarczowego, umieszczone¬ 
go na szyi (fig. 2438). 

W początkach ro¬ 
zwoju leczą tę cho¬ 
robę przetworami 
jodu i smarowania 
mi jodyną. W nie¬ 
których okolicach 
(Szwajcarya) w olo 
panuje epidemicznie, 
a często towarzyszy 
kretynizmowi. W o- 
statnieh czasach chi¬ 
rurgia z powodzeniom usuwa wolo za 
pomocą oporaeyi. 

Wole (u ptaków) - workowato im- 
szerzeni o górnej części przełyku niektó¬ 
rych ptaków, przedstawiające zbiornik 
dla przyjętego pokarmu; ściany jego ob¬ 
fitują zwykle w gruczoły, które u gołębi 
(<>b.) (lig. 243!)), rozwijają Hię silnio w o- 
jioco lęgowej i wydzielają ciecz mleczną, 
służącą do odżywiania piskląt. 



Fig j 108. Wolo. 
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Wole OCZko — ludowa nozwn Strzy- 



Fig. 2139. Wole u gołębia. 


Wolfram — pierwiastek chemiczny, 
aymbol IV. W stanie czystym z rud 
otrzymany, przedstawia się w postaci 
metalu twardego, kruchego, barwy żela¬ 
za. Jest dość rzadki; spotyka się w na¬ 
turze w postaci związków z żelazem 
i manganem (w wolframicie). Wolfram 
ma liczne zastosowania: jako aliaż zesta¬ 
lą daje dobrą stal wolframową; w po¬ 
staci tlenku i trójtlenku wolframu (ten 
ostatni jest bezwodnikiem kwasu wolfra¬ 
mowego) daje pożyteczne połączenia, 
a mianowicie: związek kwasu wolframo¬ 
wego z sodem — wolframian sodu, uży¬ 
wa się jako sól, czyniąca tkaniny niepal- 
nemi; sam bezwodnik kwasu wolframo¬ 
wego używa się jako farba żółta; związek 
tego bezwodnika z tlenkiem wolframu 
daje błękitną farbę; ten ostatni związek 
z sodem tworzy bron z szatni nowego ko¬ 
loru; ze związków wolframu wyrabiają 
farby czerwono i żółte do malowania na 
porcelanie lub zabarwiania szklą. 

Wolnopłatkowe — p. Wiclopłat- 
kowe a także Dwiiliściciiiowe rośli¬ 
ny, Kwiat. 

Wolt — p. Miary elektryczne. 
Woltametr — p. Elektroliza . 

Wołek zbożowy cz. Zbożowiec— 

mały żuczek, z licznej rodziny słoników 
(oh.), barwy brunatnej, podobny do. o- 
rzeeliowca, ale mniejszy (4. mm,); żyje 
w Spichrzach. Nadzwyczaj szkodliwy, 
samica na wiosnę nakłuwa ryjkiem ziar¬ 
nu zbożowo i w każde kładzie po jodiiom 
jajku. Wylęgło z nich larwy wyjadają 
mąkę z ziarn, zostawiając tylko plcwkę; 
następnie przepoczwarzają się j tego 
samego lata zamieniają w dorosłe żuczki. 


Należą do największych szkodników zbo¬ 
żowych, gdyż z jednej pary w ciągu roku 
powstaje kilka tysięcy żuczków. Zimę 
spędzają ukryte w szparach. Jako środ¬ 
ki zaradcze zaleca się: utrzymywanie 
spichrza w wielkiej czystości, zasmaro- 
wywanic wszelkich szparek, przesypywa¬ 
nie zboża; nawiedzony przez nic zapas 
zboża, należy natychmiast zmieć lub 
przesuszyć w gorącym piecu. 

Wombat — p. Workowate. 
Wonnica — p. Rogowiec piimo- 
wy. 

WońCZa — drzewo z rodziny oliwo- 
watych, podobne z wyglądu do drzewa 
oliwnego; ma liście pil kowane, gładkie, 
kwiaty drobne, białe, _ mocno woniejące; 
są używane jako domieszka do herbaty 
dla nadania przyjemniejszego zapachu. 
Rośnie w Chinach, Japonii. 

Wooda metal — p. Bizmut. 

Workowate nazwa rzędu zwie¬ 
rząt ssących. Samice workowatych ma¬ 
ją na brzuchu torbę z fałdów skóry; 



Fig. 2110. Lis workowaty. 


młode przychodzą na świat niedoksztal- 
cone i przebywają w tej torbie, dopóki 
się należycie nic rozwiną. Niektóre ga- 



Fig. 24-11. Koala, niedźwiedź workowały. 

tunki są pozbawiono torby (np. dydelf) 
i wtedy matka nosi potomstwo na grzbie¬ 
cie, przy czcili młodo czepiają sio swymi 
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ogonami jej ogoun (fig. 24 oq). Z postaci 
i sposobu życia workowate przypominają 
rozmaite rzędy ssących: są miedzy niemi 
drapieżne, gryzonie, kopytowe itp. Z wy¬ 
jątkiem grupy dydclfów, mieszkających 
w Ameryce, są one właściwe jedynie Au¬ 
stralii i sąsiednim wyspom. Do wa¬ 
żniejszych należą: 1) z roślinoiernych: 



Fitę. 2442. Wombnt. 


kangury, palanka z postaci podobna do 
lisa, ale z ogonem chwytnym, jak 
u małp; (fig. 2440) lotopalanka — wiol* 
kości wiewiórki, z fałdami skóry między 
przed niemi i*tylnemi nogami? jak u po- 
latuohy; koala czyli niodźwicdi workowa - 
ty (fig, 2441) — z postawy przypomina 
małego niedźwiadka, żyje na drzewach; 



Fig, 244U. Wilk workownty. 


wombat (fig. 2442) — niezgrabne zwie¬ 
rzę wielkości borsuka, żyje w norach 
podziemnych i imig. 2) źf drapieżnych: 
dydclfy (dydclf, opossum); wilk workowa¬ 
ty (fig. 2448)— największe zwierzę z wor¬ 
kowatych drapieżnych, mniejszy od wil¬ 
ka zwykłego, z postaci przypomina psa, 
żywi się mai cmi zwierzętami. 

Wosk — substaneya tłuszczowa wy¬ 
rabiana przez pszczoły ze spożytego po¬ 
karmu. W. wydziela się przez drobne 
otworki i zbiera się na odwłoku w kształ¬ 
cie maleńkich blaszek, tern obficiej, im 
obfitszy pokarm mają pszczoły. Używa¬ 
ją go ono do wyrobu komórek w które 
składają jajeczka i zapasy miodu. W. ma 
barwę żółtawą, połysk tłusty, daje się 


łatwo ugniatać, topi się przy 62° C. 
Chcąc otrzymać czysty wosk, należy go 
przetopić, po oddzieleniu miodu: wszel¬ 
kie zanieczyszczenia pozostają w naczy¬ 
niu, a czysty wosk się odlewa. Bielenie 
wosku dokonywa się za pomocą kamie¬ 
nia winnego, ałunu lub dwuchromianu 
potażu; biały wosk jest twardszy i tru¬ 
dniej się topi, niż żółty. Wosk używa 
się do wyrobu świec, apretury, papieru 



Fig. 244-1. 

Komórka wosko¬ 
wa pszczoły. 



Fig. 2445. Plaster wosku. 


woskowego, rozmaitych maści, figur wo¬ 
skowych, lakowania butelek i t. p. 
Oprócz W. pszczelego, znany jest jeszcze 
W. roślinny, wydzielany przez liście i ło¬ 
dygi niektórych palm amerykańskich. 
Jest on podobny ze swych własności do 
pszczelego i służy do takich samych 
użytków, zwłaszcza do wyrobu świec. 
Stanowi ważny produkt handlu. 

W 08 kÓwka — miękka skóra, po¬ 
krywająca nasadę dzioba ptaków drapie¬ 
żnych, zabarwiona odmiennie, niż cały 
dziób. 

Wosk ziemny — p. Ozokeryt . 
Woszczek — p. Ucho . 



Woszerya cz. Zrostnica — rodzaj 
wodorostu (fig. 2440), tworzącogo na 




1009 


W KO 


WÓD 

wilgotnej ziemi darnie, złożono z rurek 
niebicskawo-zielonych, grubości szczeci¬ 
ny; rurki to są rozgałęzione i przyrasta¬ 
ją do podłoża za pomocą krótkich, ró¬ 
wnież rozgałęzionych, cieńszych nite¬ 
czek. Woszerya rozmnaża się za po¬ 
mocą pływek albo też jaj i plemników. 

Wódka — jest to mieszanina czystej 
wody i alkoholu, bądź bez żadnych do¬ 
datków (wódka czysta), bądź z dodat¬ 
kiem cukru oraz substaneyi smakowych 
i zapachowych. Powstają ztąd różne 
gatunki wódek. Ze względu na sposób 
przygotowania ich, rozróżniamy cztery 
gatunki wódek: J) zrobione przez zmie¬ 
szanie z sobą wody, alkoholu i rozpusz¬ 
czenia w tej mieszaninie substancyi sma¬ 
kowych, zapachowych, barwiących, a je¬ 
żeli ma być słodka, to i cukru; do tej 
kategoryi należy większość wódek, jak: 
pomarańczowa, piołunowa, miętowa, 
kminkowa etc. 2) Otrzymywane przez 
dystylowanic wódki czystej z ziołami. 
Tu należą absynt, przcpnlanka. 3) Otrzy¬ 
mywane z surowej okowity przez odsta¬ 
nie się jej w ciągu lat kilku do kilkuna¬ 
stu; do tej kategoryi należą siwucha, 
starka. 4) Wódki, otrzymywane z ró¬ 
żnych ciał zawierających krochmal lub 
cukier tak samo jak otrzymujemy spiry¬ 
tus z kartofli. W ten sposób z przefer- 
mcntowanych wytłoczyn jagód winnych, 
drogą dystylacyi, otrzymujemy koniak; 
z przofermontowanych resztek soku 
z trzciny cukrowej, otrzymujemy rum; 
z tak samo przerobionego ryżu dostaje¬ 
my arak; z żyta — żytniówkę; z soku śli¬ 
wek — śliwowicę; z soku wiśni — wi¬ 
śniówkę. Wódki zawierają w sobie od 
30 do OOjJ alkoholu. 

Wół - zwierzę przeżuwające. Zwie¬ 
rzęta, zaliczane do tego rodzaju, odzna¬ 
czają się wiclkicm i eiężkicm ciałem, 
okrytom krótką sierścią (z małymi wy¬ 
jątkami); pysk szeroki, nieowlosiony; ro¬ 
gi pusto, osadzone na kostnych wyrost¬ 
kach czołowych; nogi zakończone parą 
racic i parą dodatkowych kopytek z ty¬ 
lu, nie dochodzących do ziemi; ogon 
długi, zakończony kitą włosów. ^ Znaj¬ 
dują się we wszystkich częściach świata. 
Dzikie zamieszkują wielkie równiny lub 
góry, łącząc się w stada, pod wodzą 
starego samca. Ludzie polują na nic 
dla mięsa, tłuszczu, skóry i rogów. Do¬ 
mowe należą do najużyteczniejszych stwo¬ 


rzeń. Ważniejsze gatunki: lV,pi&mo7ty 
IV, pospolity (ob. Bydło), jak % bawoły żubr , 
bizon (ob. odnośne wyrazy). 

WÓł piżmowy — porosły długim, 
włosem, z rogami, które zaraz od czoła 
wygięte są na dół, a końce mają skiero¬ 
wane ku przodowi; z postaci i wielkości 
przypomina bardziej barana, niż wołu. 
(fig. 2447). Żyje nicwiclkiemi stadami 
w zimnych, stepowych okolicach Amery- 



Flg. 2J47. Wół piżmowy. 

ki północnej i Gron landy i. Mięso sam¬ 
ców posiada zapach podobny do piżma, 
tak że jadają je tylko Eskimosi; mięso 
krów i młodych jest smaczne i bez te¬ 
go zapachu." Wełna jest nadzwyczaj 
cienka i nadaje się do wyrobu delikat¬ 
nych tkanin. Ze skóry Eskimosi robią 
obuwie. 

Wpleszcz — p. Narzępik koński. 

Wpust — w zoologii nazwa dla otwo¬ 
ru, służącego do przyjmowania pokar¬ 
mów, używana odnośnie do niższych 
zwierzą, zamiast nazwy gęba ev. usta . 

Wrona — ptak wróblowat-y, spokre¬ 
wniony z krukiem 
(fig. 2448); mniejszy 
odeń, barwy również 
czarnej, ale plecy 
i brzuch ma popiela¬ 
te. Wrony są u nas 
miejscowe; gnieżdżą 
się w lasach i ogro¬ 
dach. Trzymają się 
zwykle dużemi sta¬ 
dami. Jedzą padli¬ 
nę, drobne ptactwo, 
młode zające; towa¬ 
rzyszą orce i wyjadają 
szkodliwo pędraki z 
roli, wskutek czego 
powinny być bez¬ 
względnie zaliczone 
do ptaków użytecz¬ 
nych. 



Fig. 2448. Wrona. 
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WronieC — ptak wróbloWftfcy, spo¬ 
krewniony z krukiem; również cnly czar- 
jiy, tylko mniejszy (wielkości wrony). 
Pospolity w całej Europie; trzyma się 
wielickimi stadami. Wszystkożerny; uży¬ 
teczny tępieniem pędraków i robaków 
na roli. 

Wronie oko ez. Kulczyba (Nux 

VOnnca) — drzewa rosnąco w Indyach 
i Ameryce południowej, których plask i o 
nasiona zawierają żywico i używano są 
w medycynie (fig. 2449). Z nich to 



Fig. 2440. Wronio oko. 


otrzymują strychniną (ob.); z niektórych 
gatunków, wijących się jako liany w la¬ 
sach brazylijskich, krajowcy wydobywa¬ 
ją słynną truciznę, do zatruwania strzał, 
t. z w. kur arą (ob.). 

Wrotki CZ. Kołowrotki — grupa 
zwiorząt, zaliczanych do typu robaków 
(fig. 2450). W-i są przeważnie mikro¬ 
skopijnie mało, największe zaledwie do- 



Fltf. 2400. Wrotek (rynunok NKinnatycKiiy): a — 
przyrząd rynkowy; b ~otwór tf<;l>owy; o—przełyk; 
d— żołądek; c—odbyt; /' mózg z oklom; i?-—organy 
wydziel!nowo i jajniki; h —ogon (noku). 

strzcgalne golem okiem. Ciało ich skła¬ 
da się z dwóch części: przedniej szerszej, 
z aw i orającej organy wewnętrzne i tylnej 
wąskiej, obrączkowanej (noga albo ogon), 
zakończonej widlastym wyrostkiem. Na 


>VRÓ 


przednim końcu ciała znajduje się wysil - 
walny przyrząd rzęsowy , złożony z jednej 
lub kilku tarczek, porosłych rzęskami, 
które poruszając się kolejno, sprawiają 
wrażeńio kręcącego się jednego kółka lub 
kilku (zależnie od ilości tarczek). Przy¬ 
rząd ten służy dła ruchu oraz dla dopro¬ 
wadzania pokarmu do niżej położonego 
otworu gębowego. Wogóle brak im przy¬ 
rządów krwionośnych. W. mieszkają w wo¬ 
dach słodkich, rzadzioj słonych, w ryn¬ 
nach, wilgotnym mchu, na dachach i t.. p.; 
niektóre gatunki są bardzo pospolite. 
Żywią się drobnemi zwiorząt kam i i ro¬ 
ślinami. Zjawiają się w wielkich ilo¬ 
ściach w lecic. Niektóro mogą znosić 
znaczno wyschnięcie, nic tracąc życia. 
Większość pływa swobodnie; niektóro są 
stale przytwierdzono do podwodnych 
przedmiotów. 



WrotyCZ — rodzaj roślin zielnych, 
z rodziny złożonych. Dziko rośnie u nas 
W. pospolita (fig. 2451), o łodydze prosto 
wzn iesioncj, 
liściach pie¬ 
rzasto-wcina¬ 
nych; o głów¬ 
kach kwiato¬ 
wych, niewiel¬ 
ki cli, krążko- 
wato spłasz¬ 
czonych, zło¬ 
to -żółtych; 
nadbrzeżno 
kwiatki nio 
roztoczono 
promienisto. 

IV. wonna , o 
liściach n i cpn- 

dzielonych n- 1 11 WrM, >‘ ; POSpOlIUl 

(i/KJonycii, o oko 

walnych, bar¬ 
dzo przenikliwej, ale przyjomnej woni, 
hoduje się często w ogródkach wiejskich, 
pod niewłaściwą nazwą piwonii. 


Wróbel — powszechnie znany ptak 
z rodziny łuszczaków. Wróblo są pta¬ 
kami towarzyskimi, osiedlającymi się 
głównie w sąsiedztwie mieszkań ludzkich. 
W miejscach, w których nio doznają 
prześladowań, stają się dowierzającymi, 
wogóle jednak są ostrożno i nie dają się 
łapać w sidła; odznaczają się kłótliwo¬ 
ścią; glos wydają świergocący, ostry. Ży¬ 
wią się w zimie i jesioni różnemi ziarna¬ 
mi, zwłaszcza zbożowemi; w locie jadają 
głównie owady i pędraki, Hą jednak tak- 
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żc bardzo chciwe na niektóre owoce (wi¬ 
śnie, trześnie), jak również na zielone 
ziarna zbóż, zwykle też w początku lata 
przenoszą się na pola. Co do szkodli¬ 
wości wróbli zdania są podzielone: jedni 
uważają jo za ptaki szkodliwe, inni za 
pożyteczne. Nie ulega wątpliwości, iż 
zrządzają one duże _ szkody na polach 
i w ogrodach, tępią jednak przy tom nie¬ 
zliczone ilości owadów, równoważąc tom 
zwykle zrządzane przez siebie szkody, 
a częstokroć przewyższając je nawet. 
Gnieżdżą się w rozmaitych miejscach 
i wywodzą młodo 3 lub 4 razy do roku. 
Rodzaj wróbel obejmuje przeszło 30 ga¬ 
tunków; wszystkie są mieszkańcami sta¬ 
rego świata. U nas znajduje się dwa 
gatunki: W. domowy (fig. 2452), ma 
wierzch głowy i kark popielate, nad 



Fig. 2452. Wróbel domowy (dl. IG cm.). 

okiem pasek rdzawy. Grzbiet płowo, 
czarno i rdzawo-pstry; lotki czarniawe, 
kasztanowato obrzeżono; w poprzek 
skrzydła biała przepaska; sterówki czar¬ 
niawe, płowo obrzeżone; spód ciała bia¬ 
ławy. Pospolity w całej Europie pół¬ 
nocnej, Azy i i miejscami w północne] 
Afryce; wprowadzony został takżo do 
Ameryki i Australii. Trzyma się stało 
sąsiedztwa ludzkich mieszkań; gnieździ 
się w budynkach albo w blizkości tako¬ 
wych. JV. mazurek , nieco mniejszy; ró¬ 
żni się tein, iż ma wierzch głowy czcrwo- 
n a wo-czekolado wy, na policzku czarną 
plamę, a na skrzydłach po dwie białe 
przepaski. Zamieszkuje Europę całą 
i Azyę północną; u nas równic pospolity, 
ale mniej liczny od domowego; na lato 
przenosi się stale do lasów i w nich się 
gnieździ. 

Wróble proso — p. Nawrót. 

Wrobi0watę — nazwa rzędu pta¬ 
ków. \V-c mają dziób postaci rozmaitej, 
ku końcowi zaostrzony; nogi 4-palcowo, 


cienkie i delikatnie zbudowane (f. 2453). 
Są to wszystko ptaki małe, a. co naj¬ 
wyżej średniej wielkości, zręczne i do¬ 
brze latające; żywią się ziarnami, jagoda¬ 
mi lub owadami. Budują przeważnie 
kunsztowne gniazda i karmią starannie 
pisklęta, które są niedołężne. Znaczna 
część wróblowatych posiada na dolnym 
końcu tchawicy przyrząd śpiewny i od¬ 
znacza się melodyjnym głosem. Dzieli- 





Fig. 2453. Głowa i łapka słowika. 

my je na: 1) śpiewające , z przyrządem 
śpiewnym (nie wszystkie jednak z nich 
posiadają glos przyjemny dla naszego 
ucha), np. drozdy, pokrzewki. słowiki, 
strzyżyk, mysi królik, pliszki, dzierzby, 
sikory, wróble, zięby, szczygły, czyżyki, 
kanarki, trznadle, szpaki, kruki, wrony, 
sroki, sójki, ptaki rajskie, jaskółki, sko¬ 
wronki, dzierlatki i inne; 2) krzykliwe > 
bez przyrządu śpiewnego: jerzyki, koli¬ 
bry, zimorodki. 

Wrzenie — Skoro ogrzejemy w na¬ 
czyniu płyn do odpowiedniej temperatu¬ 
ry, wtedy spostrzegamy, iż para zaczyna 
się wywiązywać gwałtownie i duże jej 
bąbelki formują się na dnie naczynia, 
szybko wznoszą się w górę i przebiegłszy 
przez płyn, pękają na jogo powierzchni. 
Zjawisko to odbywa 
się zgodnie z nostę¬ 
pu jącemi prawami: 

1) dany płyn wre za¬ 
wsze w jednakowej 
temperaturze, jeżeli 
tylko ciśnienie atmo¬ 
sfery otaczającej po¬ 
zostaje niezmiennem. 

Tak np. przy nor- 
malnem ciśnieniu at- 
mosferycznem. odpo- 
wiadającom ciśnieniu 
760 mm. rtęci (p. 

Barometr), woda czy¬ 
sta wre przy 100 sto¬ 
pniach Celsiusza, 
eter siarczany przy 

36°; spirytus bezwodny przy 78°; kwas 
siarczany przy 326°; rtęć — 350° i t. d. 

2) Temperatura wrzącego płynu pozosta¬ 
je niezmienną przez cały czas trwania 
zjawiska z warunkiem, że ciśnienie w o- 



Flg. 2154. Wrzonle. 
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taczającej atmosferze się nie zmienia. 
Przy niższcm ciśnieniu od normalnego, 
płyn wre przy niższej temperaturze. Na 
wierzchołku góry Mont Piane, gdzie ci¬ 
śnienie atmosferyczne jest slabem, woda 
gotuje się już przy 84°; w próżni zaś, 
pod ciśnieniem maszyny pneumatycznej, 
wre już w zwykłej temperaturze, nie bę- 
di|C wcale ogrzewany. Odwrotnie, ze 
wzrostem ciśnienia punkt wrzenia pod¬ 
nosi się. Woda w kotle parowym, pod 
zamknięciom, gotuje się przy temperatu¬ 
rze znacznie wyższej, aniżeli 100°, gdyż 
nagromadzająca się para powiększa ci¬ 
śnienie. 

Września — p. Tamaryszek . 

W rzęchy — grupa zwierząt, zalicza¬ 
na do pająków. Wrzęchy mają ciało 
płaskie, podobno nieco do tasiemców, 
stosunkowo dość dlugio, poprzecznie 
bruzdkowane, z dwiema parami haczyko¬ 
watych nóżek po bokach otworu gębo¬ 
wego. Pasorzytują w ciele zwierząt krę¬ 
gowych. W. tasiemcowata (fig. 2455), 




Fig. 2J55. Wrzęchn taslomcowatn (długość sami* 
cy 8 cm., Hiimcft 2 cm.;. 


mieszka w jurnie czołowej i zatokach no¬ 
sowych psu oraz wilka. Jajka odchodzą 
wraz ze śluzem podczas kichania, przy¬ 
lepiają się do roślin i wraz z niemi do- 
Htnją Hię do żołądka zająca lub królika, 
(a niekiedy nawet człowieka). Tani mło¬ 
do wydostając się z jajek i wędrując po 
ciele, osiadają w 
wątrobie. Jeżeli wą¬ 
troba taka zostańio 
spożyta przez psa 
lub wilku, wrzęchy 
dostają się do jamy 
nosowej i w niej do¬ 
sięgają zupełnego ro¬ 
zwoju. W większej 
ilości mogą się stać 
zabójcze dla zarażo¬ 
nego zwierzęcia. 

Wrzodzianka— 

p, Czyrak, Ropień . 



Wrzos — rnd/ui 1* 1«- 24oi*. Wrzoslk po- 

W l*U3 rodzaj 8 n 0 ||(y (wyH , IC cm O. 

roślin z rodziny 

wrzosowatych; większo gatunki rosną w 


Europie południowej, szczególniej zaś na 
przylądku Dobrej Nadziei. U nas zwy¬ 
czajny jest wrzosik pospolity (Jig. 2450), 
rosnący w lasach, szczególniej na grun¬ 
cie piaszczystym. 

Wrzód — p. Ropień. 

Wsierdzie — p. Serce. 
Współbiesiadnictwo (Konwicn- 
salizm) — p. Symbioza. 

Współśrodkowość — p. Kon- 

ccntryczność. 

Współżycie — p. Symbioza. 

Wstęgówka — duży motyl z rodzi¬ 
ny sówek, o wielkich skrzydłach z brze¬ 
giem falistym i pickncmi jaskrawemi 
wstęgami. IV. ponsówka (fig. 2457), ma 
skrzydła prze¬ 
dnie cicmno- 
popiclato w 
poprzeczne 
pręgi brunat¬ 
ne, tylne cy¬ 
nobrów o-czer- 
wono z czar¬ 
ną pręgą i Fig. 2157. Wstęgówka ponsów- 
ezurnąobwód- kn skrzydeł do 8 HM.), 
ką. PoHpoli- 

ty w lipcu i sierpniu. Gąsienice szare, 
z czarną głową i żóltemi lub biułomi bro¬ 
dawkami, żyją na wierzbach i topolach. 
Poczwarka w oprzędzio ukryta między 
liśćmi. 

Wstrzykiwanie — p. Injckcya . 

Wszoły — owady hezskrzydlo z rzę¬ 
du pól polery wy cli, spokre¬ 
wnione z wszami, do któ¬ 
rych są wogólo podobno z 
postaci, różnią sio zaś głó¬ 
wnie tern, iż zamiast smocz¬ 
ka mają szczęki do kąsaniu. 

Pasorzytują na ssących 
i ptakach, karmią się pió¬ 
rami, sierścią, a w części Fig. 2-158. 
krwią. IV. gęsi, IV, wroni, PlorzoI pnwi 
Pierzei pawi (fig. 2458), P. ^ 1 * om.). 

boc i a n /, sic rśc irń psi, Skóro jad i inno. 

Wścieklizna (Wodowstrct) — 
Choroba zakaźna, zawsze śmiertelna, 
właściwa zwierzętom gatunku psiego i ko¬ 
ciego. Pies wściekły bywa smutny i nie¬ 
spokojny; mordę trzyma otwartą, język 
zwieszony i czerwony, ogon obwisły; na 
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widok innego psa wpada w wściekłość, 
skomli, rzuca się nań. Prócz tego cho¬ 
wa się, szuka samotności, pożera rzeczy 
niestrawne; wreszcie dostaje drgawek 
i zdycha. Człowiek, ukąszony przez psa 
wściekłego, nic zawsze dostaje wściekli¬ 
zny; jeżeli to jednak nastąpi, to choroba 
ta jest śmiertelną. Objawy jej zjawiają 
Nie dopiero w trzy tygodnie (i później) 
po ukąszeniu. Chory staje się smutnym, 
niema ochoty do jedzenia ani do picia, 
dostaje drgawek, miewa halucynacyc 
i umiera wśród męczarni. Dawniejsze 
leczenie jwlcgalo jedynie na wypalaniu 
r anki rozpal o nem żelazem. Obecnie pod¬ 
daje się osoby ukąszone systematycznej 
kuracyi za pomocą szczepień, wynalezio¬ 
nych przez PastcuPa. Wielki ten uczo¬ 
ny francuski wykazał, że mózg wściekłe¬ 
go psa jest również zaraźliwy, jak i ślina 
jego. Wskutek suszenia tego mózgu 
przez pewien czas, traci on swą pierwo¬ 
tna siłę zakaźną, zarazek staje się słab¬ 
szym. Wprowadzając odpowiednio osła¬ 
biony zarazek (mózg wysuszony) pod 
skórę zwierzęcia lub człowieka zdrowe¬ 
go, nic wywołujemy już wścieklizny; 
w ten sposób wprowadzając co kilka dni 
coraz silniejsze (t. j. mniej wysuszone) 
cząsteczki zakażonego mózgu, uodpor¬ 
niamy zwierzę przeciw wściekliźnie. Po¬ 
nieważ choroba ta rozwija się późno po 
ukąszeniu, przeto szczepienia owego mo¬ 
żna dokonywać wolno i uodpornić uką¬ 
szonego jeszcze przed wybuchom choro¬ 
by, czyli wyleczyć go. Po raz pierwszy | 
metodę tę zastosowano u człowieka w r. 
1885, z zupclncm powodzeniem; obecnie 
we wszystkich państwach cywilizowa¬ 
nych istnieją spccyalnc zakłady leczni¬ 
cze, w którycli produkują osłabiony za¬ 
razek wścieklizny i szczepią nim uką¬ 
szonych. 

Wulkaniczne skały — są utwo- . 

rzonc skutkiem działania wulkanów; 
pierwotnie były w stanie roztopienia, 
następnie skrzepły na powierzchni ziemi 
lub w szczelinach między pokładami. 
iSkały W-e dzielą się na młodsze , do któ¬ 
rych należy w obecnej opoco wyrzucona 
przez wulkany skrzepła lawa, oraz star¬ 
sze, wyrzucona w czasach dyluwialnych, 
jak bazalty , trać lut. 

Wulkany — są to góry zwykle stoż¬ 
kowatego kształtu, które powstały wsku¬ 
tek wybuchu gazów i ciał ognisto-plyn- 


nycli z głębi ziemi i utworzone są z mn- 
tcryalów, wyrzuconych przez sam wul¬ 
kan, posiadający u a szczycie lub na zbo¬ 
czach jeden lub więcej lejkowatych otwo¬ 
rów, zwanych kraterami , a połączonych 
kanałem z rozpaloncm wnętrzem ziemi. 
Przed wybuchem duje się słyszeć głuchy, 
coraz wzmagający się łoskot podziemny, 
jednocześnie wstrząsa wulkanem zrazu 
lekkie, potem silniejsze trzęsienie ziemi. 
Czynność wulkanu nie trwa bez przer¬ 
wy. Jeżeli od czasu do czasu następuje 
wybuch czyli crupcya , wulkan nazywamy 
czynnym . Na kuli ziemskiej znajduje się 
obecni o kilkaset czynnych wulkanów 
(Wezuwiusz, Etna, Stromboli etc.). Je¬ 
żeli zaś od niepamiętnej epoki nic było 
wybuchu, dajemy wulkanowi miano wy¬ 
gasłego, chociaż bywały przykłady, żc 





Fig. 2160. Wulkan wybuchający (w przekroju): 
A—krnlor; UC—lawa nn zboczach góry. 


po wielu wiekach spokoju, nowa erup- 
cya wstrząsała wulkanem, uważanym za 
wygasły. Główncmi materynlami wy- 
rzucancmi przez wulkan są: roztopiona 
masa lawa (ob.), kamienic , podobne do 
niej, zwykle jeszcze bardziej porowate 
(pumeks ob), gazy , wielka ilość pary wo¬ 
dnej i drobniuchnego popiołu wulkanicz¬ 
nego, który twardniejąc, tworzy skały, 
zwano tufami i trasem . Taki deszcz wil¬ 
gotnego popiołu podczas wybuchu We¬ 
zuwiusza w r. 79 pogrzebał trzy miasta: 
Pompeję, Stabię i Herkulanum. Nioja- 
kic pojęcie o ilości wyrzucanych przez 
wulkan substancyi daje ten fakt, że sto¬ 
żek Kotopnchi w Andach, wynoszący 
0,000 metrów wysokości, utworzony jest 
całkowicie z tych materyalów. Prawie 
wszystkie wulkany czynne są rozmiesz¬ 
czone na brzegach morza. Przypuszcza- 
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ją, że wybuchy spowodowano są przez 
wsiąkanie wody, która dosięgając na 
wielkiej głębokości roztopionej masy, 
stanowiacoj prawdopodobnie wnętrze zie¬ 
mi, zostaje raptownie zamieniona w pa¬ 
rę. Wywiązana w ogromnej ilości para 
wywiera olbrzymie ciśnicnio, toruje sobie 
drogę przez skorupę ziemską, wyrzuca 
ułamki skał i część roztopionej masy, 
stanowiącej lawę. Jeżeli wybuch zdarzy 
się pod morzom (oh. Trzęsienie ziemi), 
w takim razie wyrzucono lawy tworzą 
rafy, które często wierzchołkiem wystają 
po nad wodę, tworząc wyspy. Wyspy 
to często giną, zniszczone przez wodę. 
Wybuch — p. Eksplozya. 

Wyciąg — jest to roztwór jakiej 
substancyi, otrzymany przez wyciągnię¬ 
cie jej przy pomocy płynu z inntoryn- 
łów, w których owa substaneya była za¬ 
wartą; przy ozem w płynie rozpuszcza 
wio tylko część lrmteryalów; część zaś po¬ 
zostaje nicrozpuszczonu i odrzuca się. W 
ten sposób wyciąg z herbaty jest roztwo¬ 
rom rozpuszczalnych substancyi, zawar¬ 
tych w liściach herbaty. Rozmaite by¬ 
wają W-i zależnie od płynu, więc wodne, 
nlkoholowo, kwasowe etc., z tych dwa 
pierwszo najużywnńszo. Różnią się one 
nawet wtedy, kiedy są otrzymano z je¬ 
dnych i tych samych substancyi, ponieważ 
inno związki rozpuszczają się w wo¬ 
dzie, a inno w alkoholu, benzolu, cterzo 
etc., inne wyciąga pierwszy, a inno dru- 
gio. 'Paki wyciąg jeżeli jest bardzo skon¬ 
centrowany, zowio się ekstraktem, eseneyą. 
Jeżeli płyn wyciągający stosowany jest 
do wyciągania na gorąco, w takim razie 
skład chemiczny wyciągu zmienia się: 
jeżeli przy wyciąganiu płyn gotuje się, 
to otrzymuj omy wyciąg zwany odwarem 
(dekoktom) bardziej skoncentrowany; je¬ 
żeli nie gotuje się, lecz stoi w cieple na 
parze, zowio się wtedy naparem i jest 
mniej skoncentrowany od odwaru (ob. 
Rozpuszczalność). 

Wyczyniec — rodzaj roślin z rodzi¬ 
ny traw, o kłosach zbitych, walcowa¬ 
tych, na końcu tępych. IV. łąkowy (Lisi 
ogon), ma kioski oialawo-ziclono; pospo¬ 
lity na łąkach. 

Wyćwiklin — rodzaj roślin z ro¬ 
dziny wyćwiklin owa tych , którego dwa ga¬ 
tunki IV. biały i czerwony (o kwiatach 
białych i czerwonych), sprowadzono z In¬ 
dy i i Chin, hodowano są w ogrodach dla 


liści jadalnych pod nazwą szpinaku białe¬ 
go i czerwonego . Jagody drugiego za¬ 
wierają sok czorwony, używany przez 
krajowców do farbowania tkanin. 

Wydmuchrzyca — p. Kłosi. 

Wydmy — grunt, pokryty pagór¬ 
kami ruchomych piasków; ob. Piasek, 
I) uny. 

Wydra — zwierzę ssąco drapieżne, 
spokrewnione z łasicą. Ma ciało wydłu¬ 
żono i nieco spłaszczone, nogi krótkie, 
o palcach połączonych błoną płetwową, 
głowę krótką z pyskiem zaokrąglonym 
i maioini uszami, ogon długi, spłaszczo¬ 
ny. Mieszka w norach na brzegach rzek 
i jezior; doskonało pływa i nurkuje; żywi 
się głównie rybami. IV. pospolita, (fig, 
2400), porosła włosem krótkim, gęstym, 
ciemno brunatnym, połyskującym, mie¬ 
szka w Europie oraz Azyi północnej 
i środkowej; zrządza duże szkody w ry¬ 
bach; dostarcza futra drogiego; mięso 



Fig. 2100. Wydrn pospolita (dl. 80 um.-plO om.% 

jadalne; schwytana za miodu daje się 
oswoić (wydra Paska). Dziś dość rzadka 
IV, kanadyjska, podobna do poprzedniej, 
zamieszkuje Amerykę północną, dostar¬ 
cza futra bardziej cenionego. IV. mor- 
ska , stanowiąca osobny rodzaj, jest zna¬ 
cznie większa, ma wygląd więcej zbliżo¬ 
ny do foki, nogi przypominają płetwy, 
ogon krótki, Zamieszkuje północno czę¬ 
ści oceanu Spokojnego; dostarcza bar¬ 
dzo cenionego futra, o włosio długim 
i delikatnym, barwy cicmno-brunatnej 
(eona ładnej sztuki dochodzi do 1,200 rs.). 
Z powodu nadmiernych polowań jest 
prawio wytępiona. 

Wydzielanie — ezynnoHÓ fizyolo- 
gicznu, polegająca na wytworzeniu i na- 
stępnio na dostarczeniu do miejsca prze¬ 
znaczenia rozmaitych płynów, niczbęd- 




WYJ 


1015 


WYK 


nych dla organizmu przy sprawowaniu 
jego czynności, Płyny owe zowią się 
wydzielinami; wytwarzano są w spceyal- 
nych organach wydzieliłiczych, zwanych 
gruczołami , wylewając się z nich przez 
Hpccyalnc kanały. Do ważniejszych gru¬ 
czołów człowieka należą: gruczoły ślino¬ 
we, wydzielające ślinę; gruczoły śluzowe, 
wydzielające śluz; gruczoły trawienne żo¬ 
łądka i kiszek, trzustka, wątroba, wy¬ 
dzielające soki trawienne; gruczoły poto¬ 
we i łojowe w skórze, wydzielające pot 
3 łój. U roślin tak samo spotykamy po¬ 
dobne gruczoły, wydzielające śluz, miód, 
olejki eteryczne etc. Wszystkie wydzie¬ 
liny (sekrety) są użyteczne dla organizmu, 
stąd też nic trzeba ich mieszać z i n nem i 


wydzielinami (ckskrctnmi), ekskrementa¬ 
mi — nicużytccznemi już produktami, 
których się organizm pozbywa. Tu na¬ 
leżą: mocz, kał, ropa. Czynnością wy- 
dziclniczą kieruje organizm, zmniejszając 
lub zwiększając produkcyę danej wy¬ 
dzieliny zależnie od potrzeby. Choroby 
ogólne organizmu a szczególniej gruczo¬ 
łów wydzielił iczych, powodują nieprawi¬ 
dłowości w fiiTikcyonowaniu samych gru¬ 
czołów i w skład zio i działaniu samej 
wydzieliny (ob. Ślina, Trawienie, Żółć, 
Pot). 

Wyjaławianie — p. Stcrylizacya. 

Wyjec —- małpa szerokoiiosa. o bu¬ 
dowie krępej, z gęstą brodą i długim 
chwytnym ogonem. Ma krtnń z wielką 
wypukhną, dzięki której wydaje donoś¬ 
ny ogłuszający głos. Mieszka towarzy¬ 
sko w lasach 
Ameryki po¬ 
lu d n i o w c j; 
przebywa na 
d rzc w uch, któ¬ 
rych pączka¬ 
mi i liśćmi się 
żywi; spokoj¬ 
ni i łagodna, 
lianem i wio 
czoraml,u tak¬ 
że przed ma¬ 
jącą nastąpić zmianą pogody, gromady 
wyjców zbierają się razem i wyją przeraź¬ 
liwie. Mięso wyjców jest jadalne. IV. 
pospolity , porosły krótkim, czcrwonawo- 
brunatnym włosem, IV. czarny (lig. 
24t>l) z włosem dłuższym, czarnym. 



2101. Wyjoc cs*rny nilu* 


O) 4 * 111 .-j-OO cm 


Wyka — roślina z rodziny motylko¬ 
watych. Niektóre gatunki jej rosną dzi¬ 


ko u nas i w całej Europie. JV. siewna 
(fig. 2402), uprawiana jest jako pasza, 
zwłaszcza dla bydła; 
warunki uprawy są 
bardzo łatwe. Ziar¬ 
no czarno, okrągłe, 
mączyste, może słu¬ 
żyć do wypiekania 
pewnego rodzaju 
chlcba. Zwykle idzie 
na paszę lub dla 
drobiu. 

Wyklina (Tra¬ 
wa wicchowa) — 
rodzaj traw o kio- Fig. 2402. Wyka. Gą¬ 
skach, zebranych w tązka z <nvocftmi (wyso- 
. . 1 . ii kości) stopy), 

wiechę rozpierzchłą 

lub ścieśnioną; poje¬ 
dyncze kwiatki w kioskach, połączone 
zwykle za pomocą włosków pajęczynowa- 
tych. Jest to jedna z najbardziej rozpo¬ 
wszechnionych traw; dostarcza wybornej 
paszy, nadaje się na trawniki, gdyż two¬ 
rzy zbitą darń, ale wymaga niezbyt su¬ 
chego gruntu, żeby rosnąć obficie; trwa¬ 
ła. Gatunki jej: IV. roczna , o źdźble 
spłaszczoncm, wiechach luźnych, jajowa¬ 
tych lub piramidalnych, często jedno- 




I r ig. 246S. Wyklina łąkowa. 


stronnych. Wszędzie pospolita, kwitnie 
prawie ciągło od wiosny do jesieni. IV. 
gaj owa, o źdźbłach walcowatych, ciemno¬ 
zielonych, wiechach jajowatych, rozpierz¬ 
chłych, prosto stojących lub zwislych; 
najlepiej udaje się na leśnych polankach. 
IV szorstka , o źdźbłach szorstkich, wie- 







WYK 


1016 


WYM 


clinch szerokich; bujnie rośnie ]>o łąkach 
i pastwiskach wilgotnych, w odmianie 
zwanej srebrzystą , hodowana w ogrodach 
jako roślina ozdobna. Wyklina łąkowa , 
o źdźbłach wy nok i cli, lekko spłaszczo¬ 
nych, wiechach rozjiicrzchlycli, jest naj¬ 
pospolitszą z naszych traw. 

Wykwit — jest to warstwa kryształ¬ 
ków jakiejś soli, najczęściej saletry, uka¬ 
zująca się na powierzchni ziemi, przed¬ 
miotów etc. i wyglądająca jak szron. Po¬ 
wstaje ztąd, żc roztwór wodny jakiejś 
soli przesiąka na powierzchnię i parując, 
pozostawia tam jej kryształki. Takie 
wykwity z saletry, węglanu, amonu, mo¬ 
cznika etc., zdarzają się na gruntach, 
starych murach, przepojonych gnijącym 
moczem, wodą ściekową otc. (ob. Saletra). 



Wylęgacz cz. Inkubator — jest to 

przyrząd do sztucznego wylęgania jaj 
przeważnie kurzych. W. jest to skrzyn¬ 
ka (fig. 24 04) z podwój nem i ściankami, 
między któremi stale przoplywa ciepła 
woda (około 38°). Wewnątrz, kolo u ło¬ 
żony cli jajek 
u mieszczony 
jest termo¬ 
metr, spraw¬ 
dzający wyso¬ 
kość tempera¬ 
tury. Wylę¬ 
gacz zastępu jo 
w zupełności 
matkę, ale ]■% 2101. Wylęgacz. 

przed wyklu¬ 
ciem się piskląt. Później muszą one być 
oddane pod opiekę kury, inuczoj duży 
procent piskląt ginie. Wylęgacz ma tę 
dogodność, żc może objąć dowolne ilości 
jaj, podczas kiedy kura tylko jakąś ogra¬ 
niczoną i niewielką ilość wysiedzieć jest 
zdolna. 


Wylęganie jaj u ptaków — Jaja 

ptasie wymagają pownej stałej tompera- 
tury, koło-MO 0 C., żeby zawarty w nich 
zarodek mógł się rozwinąć. Niektóre 
ptaki australskic gromadzą kupy liści 
i trawy i następnie znoszą w nic jaja, 
które wylęgają się pod wpływem ciopla, 
dostarczanego im przez fermentujące 
cząstki roślinne. Większość atoli pta¬ 
ków ogrzewa jaja wlasnom ciepłem, sie¬ 
dząc na nich (wysiaduje). Wysiadywa¬ 
niem jaj zajmuje się najczęściej tylko sa¬ 
mica, rzadziej samica i samiec kolejno, 


bardzo rzadko (np. u strusia) tylko sa¬ 
miec. W okresie wysiadywania ptaki 
tracą pióra w miejscach zetknięcia z ja¬ 
jami; miejsca to noszą nazwę «miejsc lę¬ 
gowych» i służą do tem lepszego ogrza¬ 
nia jnj, ponieważ stykają się bezpo¬ 
średnio ze skórą. Zazwyczaj samiec 
opiekuje się wysiadującą samicą i znosi 
jej żywność; jednak u ptaków żyjących 
w wiclożoństwic (np. większość korowa¬ 
tych), pozostawia ją własnemu losowi 
tak, iż samica musi od czasu do czasu 
schodzić z jaj. Okres wylęgania trwa 
nic jednakowo długo u wszystkich pta¬ 
ków: u kolibrów, mysi królików 10 — 
14 dni, u sikor i znacznej większości 
śpiewaków 12—15, u gołębi 17—10, kur 
21, kaczek i gęsi 26—20, łabędzi 35, 
Htrusiów do 50 i t. d. Wylęganie sztucz¬ 
ne polega na sztucznern utrzymywaniu 
stałej temperatury kolo 40° C. Odbywa 
się ono w tak zwanych wy tkaczach (ob.) 
i stosowane bywa przy hodowli bardzo 
wiciu ptaków: drobiu, bażantów, kuro¬ 
patw, a nawet strusiów. 

Wymiotnica lekarska — mnia 

krzewina z rodziny marzanowatych , któ¬ 
rej korzeń używany bywa w medycynie 
przy katarach płuc oraz dla wywołania 
wymiotów, pod nazwą ipekakuany . Naj¬ 
lepsze gatunki pochodzą z Brazylii. 

Wymioty — są następstwom skur¬ 
czów żołądka; z początku pokarmy za¬ 
warte w żołądku dostają się z wpustu, 
lecz nie mogą wydostać się z żołądka. 
Chory uezuwa wtedy mdłości, gniecenie; 
potem, gdy skurcze wzmagają się, wpust 
otwiera się i miazga pokarmowa z wiel¬ 
ką silą wyrzuconą zostaje przez usta. 
Wymioty są bardzo przykre, a stanowią 
objaw nader częsty: przy rozmaitych cho¬ 
robach żołądkowych, w początku i w 
przebiegu rozmaitych chorób gorączko¬ 
wych, przy ostrych wysypkach, zapale¬ 
niu otrzewnej, zapaleniu mózgu, wstrza- 
śnioniu mózgu, suchotach płucnych, ko¬ 
kluszu i w. innych. Zupełno wstrzyma¬ 
nie się od jedzenia, zimno napoje, kawał¬ 
ki lodu, czarna zimna kawa i t. j>., uspa¬ 
kajają wymioty; właściwo leczenie zależy 
od przyczyny wywołującej. 

Wymoczki (hifuzorya) — nazwa 
gromady mikroskopijnie drobnych zwie¬ 
rząt z typu pierwotniaków. Cienka ze¬ 
wnętrzna warstwa protoplazmy w ciele 
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wymoczków jest nieco twardszą i tworzy 
jakby delikatną btonkę; wskutek czego 
nie mogą one wypuszczać nibynóżek (ob. 
Pierwotniaki, Ameba). Błonka tn jest 
zazwyczaj ]>rzcrwana w jednem miejscu 
lub w dwóch, tworząc otwór gębowy do 
przyjmowania pokarmów i odbyt do wy¬ 
rzucania nicstrawionych resztek. Tylko 
niektóre pochłaniają pokarm cala po¬ 
wierzchnią ciała. Trawienie odbywa się 
w protoplazmic. Wewnątrz znajduje sie 
błyszcząco jądro oraz tak" zwane wodnicz - 
ki, kurczliwo zbiorniki, wchłaniające w 
siebie wodnistą ciecz z protoplazmy i na¬ 
stępnie wydzielające ją na zewnątrz. W. 
pokryte są delikatnemi rzęsami, przy po¬ 
mocy których poruszają się, oraz napę¬ 
dzają, sobie pokarm do gęby (wymoczki 
\ inne drobnoustrojo). Niektóre ma¬ 
ją rzęsy tylko za miodu, póki pływają 
swobodnie; następnie zaś przytwierdzają 
się nieruchomo i tracą rzęsy. W. roz¬ 
mnażają się najczęściej za pomocą po¬ 
działu, przytem nieraz powstają kolonie 
(]>• Pierwotniaki). Większość posiada 
zdolność otorbiania. się, t. j. wydzielania 
w czasie nieprzyjaznych warunków (np. 
posuchy) twardej torebki, i pozornego 
zamierania. W tym stanie mogą one 
znajdować się bardzo długo, aż póki sio 
nie dostaną dowody: wówczas budzą się, 
zaczynają znów żyć i rozmnażać. W po- 
wiotrzu unosi się zawsze mnóstwo takich 
olorbionych wymoczków i tom się tłó- 
maozy zjawianie się ich we wszelkich 
ni oz u kry tych zbiornikach wody (dawniej 
I łdinaczono to za pomocą samorództwa). 

W"* zamieszkują przeważnie wody słod¬ 
kie, gromadząc sio zwłaszcza licznie na 
gnijących roślinach oraz zwierzętach, na 
który cli tworzą widzialną golem okiem 
białą powlokę, jakby pleśni; w morzach 
^ą znacznie rzadsze. Niektóre pasorzy- 
Inją na ciolo drobnych wodnych zwierząt 
(raczków, hydr i t. p.), jcszczo inno osie¬ 
dlają się w kanale pokarmowym różnych 
kręgowców, a także człowieka. '/* licz- 
aych gatunkó.w zasługują na mvngę: 
w/rczyk (ob.) czyli i^orticclla, stentor i in¬ 
no. ’/ wymoczkami spokrewniono są 
ivłcmivcc. 

Wypalanie p. Kautcryzacya. 
Wyrozul) — krajowa ryba karpio- 
wata, spokrewniona z plotką. 

Wysiadywanie jaj -p. Wylęga¬ 
nie . 


WYS 

Wysięk — jest to płyn, jak: krew, 
surowica krwi, ropa, nienormalnie wy¬ 
dzielający się z miejsc organizmu, które 
w stanic zdrowia albo wcale ich nic wy¬ 
dzielają, albo w ilości znacznie mniejszej. 
Wysięki takie zjawiają się w wodnych 
puchlinach (ob.) przy gojeniu się ran 
(ob,), przy ropniach, owrzodzeniach i ró¬ 
żnych wysypkowych chorobach skór¬ 
nych (ob. Skóra), przy zapaleniach (ob.) 
etc. Występują na powierzchnię skóry, 
napełniając jamy wewnętrzne ciała (pier¬ 
siową, brzuszną), zbierając się w prze¬ 
strzeniach pod skórą, w stawach, w tkan¬ 
kach, w czaszce etc. Są ono wynikiem 
choroby; usuwanie ich jest koniecznem; 
ponieważ łatwo rozkładają się, zakażając 
organizm; usuwamy je przy pomocy ope- 
racyi, zwanej punkcyą, paraccntezą (ob.) 
albo przez rozcięcie miejsca i wypuszcze¬ 
nie wysięku. 

Wyskok — p. Alkohol 

Wysłuchiwanie — p. Auskulta- 
cya . 

Wysokość gwiazdy — jest to kąt 
między promieniem idącym od gwiazdy 
do oka a poziomem. 

Wyspa — część lądu, ze wszystkich 
stron oblana wodą. Bysunck brzegów 
bywa bardzo rozmaity, zarówno jak 
i wielkość. Jedne są górzyste, skaliste 
i posiadają brzegi strome i nieprzystęp¬ 
ne- inne natomiast są płaskie tak. że nie¬ 
kiedy w czasie większych przypływów 
zalewane są wodą; niektóre są wulkani¬ 
cznego pochodzenia, utworzone z law 
lub wypchnięto z głębin morza, nicktoic 
naniesiono (ob. Delta), inne zaś powstały 
wskutek odcięcia części lądu przez dzia¬ 
łanie wód; część zawdzięcza swe istnie¬ 
nie koralom (ob.). Grupy wysp tworzą 
archipelagi (ob.). Wyspy na rzekach, 
zowią się zazwyczaj kępami. 

Wyspy koralowe — powstały dzię¬ 
ki koralom (ol).). Polipniki ich rosnąc po¬ 
woli i gromadząc się jedne nad drugicmi, 
dosięgają w końcu powierzchni morza; 
ponieważ jednak korale nic mogą rozwijać 
s i v do nad wodą, przeto wymierają, zosta¬ 
wiając wat wapienny, na który falo ocea¬ 
nu wyrzucają muszle, piasek, muł, szcząt¬ 
ki roślin i zwierząt, nasiona. Po upływie 
pownogo czasu, szczególniej jeżeli grunt 
oceanu podniosio się, wal koralowy za- 
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mienia się na wyspę, pokrytą roślinnością 
i zamieszkałą przez ptactwo a nawet przez 
drobno ssaki, któro przywędrowały /dnie¬ 
je a na pniach drzewnych. Jeżeli nowo po¬ 
wstała wyspa jest dość obszerna, to osie¬ 
dla się na niej człowiek. Wyspa koralo¬ 
wa ciągnąca się równolegle do wybrzeży 
jakiej dużej wyspy, wulkanicznego po¬ 
chodzenia, nazywa się «rufą koralową* 
i wtedy jest bardzo niebezpieczną; jeżeli 
zaś wznosi się samotnie na oceanio w 
kształcie pierścienia, wtedy nosi nazwę 



Fig. 2405. Wyspa koralowa (Atol). 


atolu (fig. 2405). Atol zawiera w po¬ 
środku lagunę^ t. j. spokojne jezioro sło¬ 
nej wody, stanowiące wygodną przystań 
dla statków. Wyspy koralowo spoty¬ 
kamy tylko w strefie ciepłej, i obfituje 
w nie szczególnie ocean Spokojny. Że¬ 
gluga w tamtych okolicach nastręcza 
wiele trudności. Zdarza się, żc nowo- 
tworzące się rafy, zamykają łatwo przed¬ 
tem dostępne porty. 

Wy8ypki — są to utwory, zjawiają¬ 
ce się na skórze w postaci plam, guzi¬ 
ków, Htrupków, pęcherzyków, ropni dro¬ 
bnych — zawsze w wielkiej ilości, rozsy¬ 
pane po calem ciele. Zależą ono od ro¬ 
zmaity cli przyczyn, jako to od bak tory i 
(ospa, odra, szkarlatyna), od pasorzytów 
(świerzba), od chorób żołądka (świerzbią¬ 
czka, pokrzywka), od chorób nerwowych, 
od wielu zakażeń ogólnych chronicznych 
wreszcie (najczęściej) o^l swoistych cho¬ 
rób skóry (liszaje, parch, ckeenta i t. d.), 
Leczenie wysypek zależy od przyczyny 
wywołującej i bardzo bywa rozmaite. 
Porady należy szukać u lekarzy, nie 
wdając się w domowe ku racy c. 

Wytłoczyny lub Wysłodziny — 

p. Sio dzmy. 

Wytrzymałość (Moc)— własność 
fizyczna (mechaniczna) ciał, wyrażająca 


się stopniem ich oporności na różne me¬ 
chaniczne działania. Rozróżniamy wy¬ 
trzymałość na uderzenie, ucisk i rozerwa¬ 
nie . Np. żelazo kuto jest bardzo oporno 
na uderzenie, podczas gdy stal jak szkło 
pod wpływem uderzenia pęka. Wosk 
na ucisk jest bardzo mało wytrzymały, 
podczas gdy żelazo ogromnie. Drzewo 
rozerwać łatwiej w kierunku słoi drze¬ 
wnych aniżeli w poprzek ich etc. Do 
oznaczania wytrzymałości matcryałów, 
co nm wielkie znaczeńio w budownictwie, 
inżynioryi, istnieją różne sposoby, pole¬ 
gające na wywieraniu przy pomocy cię¬ 
żarów o znanej wadze ciśnienia na kawał¬ 
ki próbowanych matcryałów określonej 
wielkości; na rozciąganiu ich w (lwio 
strony ciężarami lub opuszczaniu na nic 
ciężarów z pewnej wysokości. Dano to 
wyraża się w ten sposób: materyał może 
wytrzymać tyle a tyło funtów (ciśnienia, 
rozciągania, uderzenia) na cal kubiczny 
(ev. kwadratowy przy oznaczonej gru¬ 
bości). 

Wywar — p. Gorzclnictwo . 

Wywichnięcie lub Zwichnięcie— 

jest to wyskoczenie główki stawowej ko¬ 
ści z jej normalnego położenia, t. j. zo 
stawu. Przy wywichnięciu — skutkiem 
ucisku kości, nieprawidłowo leżącej, na 
w i ęzy, błony stawo we, m ięśn ie, ścięgna etc., 
zjawia się bardzo bolesne podrażnienie 
owych organów, przechodzące często 
w zapalenie. Leczenie wywichnięcia: na¬ 
tychmiastowo wprowadzenie) kości na jej 
zwykło miejsce (t. zw. naciąganie lub na¬ 
stawianie), przy użyciu siły mechanicz¬ 
nej oraz następnie spokój, okłady zimną 
wodą, wodą gulnrdową, bańki. Nacią- 
ganio wywichnięcia powinno być doko¬ 
nywano przez lekarza, ponieważ nieumie¬ 
jętne wzięcie się, sprawiając choremu 
wiolo bólu, może bardziej jeszcze powię¬ 
kszyć zwichnięcie i stan podrażnienia 
stawu. Niekiedy nastawianie zwichnięć 
odbywa się po uśpieniu chorego chloro¬ 
formem. 

Wyz, Wyzina — |) .Jesiotr. 

Wyziewanie — p. Liść. 

Wyziewy — szkód li wc ; gryzące, zlo- 
wonne gazy, wydzielające się z różnych 
miejsc, w których odbywają się stało 
reakcyo chemiczne, produkujące owo ga¬ 
zy, pod wpływem ezytinikówchcmicznych, 
ognia, bukteryi (fermentacyi). Hkład 
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chemiczny wyziewów bywa rozmaity: 
wyziewy z wulkanów składają się z kwa¬ 
su siarkawego, siarkowodoru, oraz pary 
wodnej, kwasu węglowego; wyziewy zo 
źródeł bornych zawierają kwas borny; 
z błot, kloak — gaz błotny, amoniaki 
■organiczne oraz rozmaito związki zło- 
wonne etc. Zanieczyszczają ono powie¬ 
trze (ob.) i są najczęściej szkodliwe dla 
zdrowia. 

Wyżlin — rodzaj roślin zielnych 
z rodziny trędo wili ko watach, o kwiatach 
z koroną dwu wargową, szeroką, bez 
ostrogi, naśladującą paszczę zwierząt. 
W. większy czyli ogrodowy , zwany pospo¬ 
licie lwia paszczą (fig. 24{j(>), o kwiatach 



Fig. 21(lij. Wyżlin większy (wy*. .'30—GO cm.). 

dużych, pięknych, zebranych w kłos, 
barwy rozmaitej, rzadko jednobarwnych. 
Pochodzi z Europy południowej, u nas 
wszędzie hodowany w ogrodach. IV. 
mniejszy czyli polny, o kwiatach mniej¬ 
szych, czerwonawych, rośnie dziko w Ga- 
licyi i na Litwie. 

Wyiłabianie - p. Erozyd. 

Wzdęcie — to samo co Oihicic, 
Wziernik krtaniowy — p. La¬ 
ryngoskop. 

Wziernik oczny — p. Oftalmo - 
skop. 

Wziernik uszny — p. Otoskop. 

Wzorce — są to wzory miar: dłu¬ 
gości, objętości, wag, używanych w da¬ 
nym kraju. Są wyrobione nadzwyczaj 
starannie z materyalów nie ulegających 
zmianom (rdzowioniu etc.)—więc z platy¬ 
ny, z mosiądzu, przechowywane bardzo I 


starannie, zazwyczaj w magistratach. 
Podług nich sporządzają się i są spraw¬ 
dzane miary i wagi, używane w handlu, 
przy pomiarach, badaniach naukowych. 


Wzór chemiczny czyli Formuła 
chemiczna — W chemii każdy pier¬ 
wiastek jest oznaczony jakąś literą. Tak 
np. tlen oznacza się literą O; wodór—H; 
(ob. Pierwiastki). Przy tern przyjęto, że 
H oznacza jeden atom wodoru, Fe—je¬ 
den atom żelaza i t. d., zaś II 2 , Fe ? , Cu 3 
dwa atomy wodoru, żelaza, miedzi, Ji 3 , 
Fe 3 etc. trzy atomy wodoru, żelaza. 
Wskutek togo przy pomocy owych wyra¬ 
żeń możemy łatwo oznaczyć skład ja¬ 
kiegoś ciała. Tak np. sól kuchenna, 
t. j. najmniejsza jej cząsteczka—moleku¬ 
ła — składa się z jednego atomu chloru 
i jednego atomu sodu. Stąd też wzór 
soli kuchennej będzie Na Cl. Cząstecz¬ 
ka kwasu węglan ego składa się z dwóch 
atomów tlenu i jednego atomu węgla 
czyli CO a ; cząsteczka koperwasu żela¬ 
znego ma wzór FeS0 4 i t. d. Przy po¬ 
mocy wzoru chemicznego możemy ró¬ 
wnież oznaczyć budowę chemiczną. W 
ten sposób dwa ciała: zwykły alkohol 
i eter motylowy, posiadające w cząstecz¬ 
ce jednakową ilość atomów węgla, wodo¬ 
ru i tlenu, mogą być od siebie odróżnio¬ 
ne przez wyrażenie wzorem ich budowy 
chemicznej, która ich różni od siebie. 
W ten sposób oba związki, posiadające 
po dwa atomy węgla, sześć wodoru, po 
jednym tlenu, wyrażą się 


PTT 

eter motylowy ;> O 

alkohol zwykły CII* CH a (OH) 
podczas gdy inaczej oba wyrażałyby się 
wzorem C a ir o O (ob. Budowa chemiczna). 


Wzór matematyczny lub Formu¬ 
ła matematyczna — jest to rozuitat 
szeregu działań matematycznych, wyko¬ 
nanych na liczbach a glównio na ich 
symbolach literowych i oznaczonych 
przy pomocy właściwych znaków dla 
każdego działania. Przy działaniach 
z liczbami ostateczny rezultat jest licz¬ 
bą; w niej ślad poprzedzający cli dzia¬ 
łali oraz liczb, przy pomocy których re¬ 
zultat został otrzymany, jest zupclnio 
zatarty: 10 może być rezultatom sumo¬ 
wania 2 i 8, 4 i 0, odjęcia 2 od 12, po¬ 
mnożenia 2X5, wyciągnięcia pierwiast¬ 
ku drugiego stopnia ze 100 etc, We wzo- 
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rzc matematycznym przeciwnie: liczby, 
użyto do wyprowadzenia rezultatu, figu¬ 
rują w postaci ich symbolów; część dzia¬ 
łań przed tern wykonanych jest widocz¬ 
ną. « Wzorem* nazywa się dlatego, że 
jest on z powyższego powodu ogólnym 
wzorom wykonywania pewnych wyliczeń 
dla całego szeregu spccyulnych wypad¬ 
ków. Np. w proporcyi 5 : 10 = 2 : x 
niewiadoma a: równa się 4 (ob. Propor- 
cyc). .Test to rozwiązanie dla jednego 
wypadku. Jeżeli teraz zamiast liczi) po¬ 
stawimy ich symbole — litery, otrzyma¬ 
my proporcyę a : I) = c : x. Tu nie¬ 
wiadoma x będzie się równała również 
be : a. Lecz kiedy w pierwszym wypad¬ 
ku liczba 4 nic nam nic mówi, wzór 
x=bc : a jest wzorem ogólnym dla od¬ 
najdywania jednego ze skrajnych wyra¬ 
zów kaidej proporcyi geometrycznej. 
Wzór ten mówi, że aby go znaleźć, na¬ 
leży oba średnio wyrazy pomnożyć i re¬ 
zultat podzielić przez drugi skrajny. 
Ze względu na swą ogólność, wzory ma¬ 
tematyczne zawsze wyrażają prawa i okre¬ 
ślenia ogólne. Znane prawo: waga (a) 
równa się objętości (b), pomnożonej przez 
ciężar gatunkowy (c), wyraża Hię w pro¬ 
stej formule a=bXc. Z tcpjo wypływa, 
że b=a : e, t. j. że objętość równa sio 
wadze ciała podzielonoj przez jogo ciężar 
gatunkowy, zaś c -a : b, t. j., że ciężar 
gatunkowy równa się wadzo ciała, po¬ 
dzielonej przez objętość. Z tego widzi¬ 
my, że wykonywująe działania zo wzora¬ 
mi, możemy wykrywać, wyprowadzać 
nowo prawa i określenia. Z własności 
tej wzoru korzystają obficie wszystkie 
nauki matematyczno. 

Wzrok — jodon z najważniejszych 
zmysłów człowieka, służący mu zarówno 
w sprawach wyszukiwania sobie środków 
egzystencyi, jak i we wszystkich objawach 
życia duchowego. Jogo organom jest 
oko, nerw optyczny oraz odpowiednio 
części mózgu (ob. Oko). Odczuwa wra¬ 
żenia świetlne, barwy, kształt przedmio¬ 
tów, ocenia odległości; jest koniecznym 
przy spełnianiu wszelkich prawie świa¬ 
domych czynności człowieka. Ocenianie 


odległości oraz odczuwanie wypukłości, 
dzieje się dzięki patrzeniu parą oczu—czy¬ 
li t. z w. widzeniu podwójnemu, stereosko¬ 
powemu (ob. Stereoskop, Zmysł mięśnio¬ 
wy). Zo względu na ważność wzroku 
należy go pielęgnować: oczy utrzymywać 
czysto (przemywać rano i wieczór wodą 
zimną lub gorącą lub słabym roztworom 
jakiegoś środka dezynfekcyjnego); przy 
czytaniu nic nachylać się, wzrok mieć na 
odległości 30 cm. od książki, która po¬ 
winna łożyć pochyło (na pulpicie); toż 
samo przy pisaniu; o zmroku nio czytać, 
ani przy świetle migająccm; unikać ksią¬ 
żek z drobnym drukiem; od czasu do 
czasu odrywać wzrok i patrzeć na przed¬ 
mioty odleglejsze; naotwartem powietrzu 
unikać kurzu, rażącego światła, Hzybkieh 
zmian jogo; w razie dostrzeżonej wady 
wzroku lub choroby, natychmiast iść do 
lekarza. O wzroku oh. Oko, oraz wy¬ 
mienione tamże artykuły, jako też Bar¬ 
wa, Dul ton izm, Okulary, Soczewki, Stro¬ 
boskop, Widmo i inne. 

Wzrost — odbywa się najenergicz¬ 
niej u dzieci, szczególniej u małych, koń¬ 
czy się zaś około 20-go roku życia. 
W chwili narodzin miewają dzieci około 
50 centymetrów długości; w pierwszym 
roku życia przybywa im 20 etm., w dru¬ 
gim 10 etm. Od 4-go roku aż do 15—Ki 
roku, przybywa rocznie około 5—(> etm.; 
potem tylko po 3 etm. co rok. Ilości te 
są przeciętne. Do 11.—12 lat chłopcy 
są wyżsi od dziowcząt; w 12-ym roku 
dziewczęta są wyższo od chłopców, lecz 
od 14-go roku chłopcy znowu szybciej 
rosną i wyższego dosięgają wzrostu niż 
dziewczęta. Waga ciała również niere¬ 
gularnie podnosi się jak i wzrost; po 
narodzeniu waży dziecko przeeiętnic 3 ki¬ 
logramy (7 funtów). Największej wagi 
dosięga mężczyzna kolo 35-go roku i zn- 
chowujo ją aż do 50*go roku; kobieta zaś 
waży najwięcej kolo 45-go roku, a za¬ 
chowuje ją do 55 lat. W starości waga 
ciała zmniejsza się. Przeciętna waga 
dorosłego mężczyzny wynosi <57 kilogra¬ 
mów, zdarzają się jednak osobniki, wa¬ 
żące znacznie więcej niż 100 kilo. 



z. 


Zachmurzenie nieba -- stncyomc- 
teorologiezne zapisują i do wiadomości 
publicznej podają stosunek miedzy wiel¬ 
kością zachmurzonej i pogodnej części 
widnokręgu; stosunek ten zowie się za¬ 
chmurzeniem. Oznacza się liczbami od 
1 do 10. J tak, jeżeli dziesiąta część nie¬ 
ba jest zachmurzona, to podają cyfrę za¬ 
chmurzenia 1; dwie dziesiąte oznaczają 
się cyfrą 2; trzy dziesiąto — cyfrą 3 itd. 
Cyfra 10 oznacza, że niebo cale jest osło¬ 
nięto chmurami. Niekiedy, przy mniej 
dokładnych spostrzeżeniach, zamiast od 
1 do 10 są używane liczby od 1 do 4; 
przyczem 1 lub 1 / Ą zachmurzenia ozna¬ 
cza, że około czwartej części nieba zajęły 
chmury; 2, % lub J — żc pól nieba 
mniej więcej pokryły i t. d. Cyfra 0 
w jednym i drugim razie wskazuje niebo 
bezchmurne. Aby zachmurzenie obli¬ 
czyć, należy w myśli zsunąć wszystkie 
obłoki czyli chmury na niebie i wyobra¬ 
zić jo sobie, jak gdyby tworzyły jednoli¬ 
tą, nieprzerwaną masę. Oczywiście obli¬ 
czenie takie nigdy nic może być dokład¬ 
ne; nie uwzględnia też ono grubości i ja¬ 
kości chmur. Niemniej zestawienie wiel¬ 
kiej ilości takich spostrzeżeń równocze¬ 
snych, obok znajomości kierunku wia¬ 
trów, ciśnień atmosferycznych, tempera¬ 
tur i stanów poprzednich nieba, jest ina- 
terynlom bardzo ważny!)] do przepowie¬ 
dni pogody na dni najbliższe. 

Zacier — p. Gorzclnicłwo . 

Zaczadzenie — p. Węgla tlenek, 
Uduszenie. 

Zaćma — p. Katarakta. 

Zaćmienia - Ziemia i księżyc, ja¬ 
ko ciała nieprzezroczyste, oświetlone pro¬ 
mieniami słońca, rzucają za sobą cienie, 
mające postać stożków. Najciemniejsza 
część takiego cienia, zowie się cieniem 
rdzennym. Dokoła niego padu półcień, 
coraz jaśniejszy. Kiedy ziemia znajduje 
się pomiędzy księżycem u słońcom, i księ¬ 
życ wejdzie w cień ziemi, natenczas wi¬ 
dzimy zaćmienie księżyca (fig. 2407). Kie¬ 
dy zaś księżyc zasłoni nam słońce i cień 


swój rzuci na ziemię, natenczas mamy 
Z. słońca. Ponieważ droga i prędkość 
planet jest znana, więc astronomowie 
przepowiadają zaćmienia z zupełną ści¬ 
słością. Zaćmienia księżyca , zdarzają się 
wtenczas tylko, kiedy księżyc w pełni 
przechodzi przez punkt przecięcia swojej 


.K 



Fig. 2107. Zaćmienie kslęiyoa: S—słońce; Z— 
ziemia; K K, K, K s —księżyc w różnych położe¬ 
niach względem cienia ziemi: K t —całkowite za¬ 
ćmienie; K fl —cień przez pół tarczy; K—przycie¬ 
mnienie światła księżyca. 

drogi z ckliptyką lub blizko tego punk¬ 
tu. Pełnia bywa co miesiąc, alo zaćmie¬ 
nia zdarzają się znacznie rzadziej, gdyż 
zazwyczaj księżyc jest albo nieco na pół¬ 
noc albo nieco na południe od ekliptyki. 
Zaćmienie jest widoczne dla mieszkań¬ 
ców tej półkuli ziomskiej, która wtedy 



Fig. 2408. Zaćmienie słońca: S—słońce; K— księ¬ 
życ; Z—ziemia; w punkcie najczarniejszym na zie¬ 
mi Jest całkowito zaćmienio. 

ma noc. Ody część tylko tarczy księ¬ 
życa pogrąża się w cieniu, natenczas 
jest zaćmienie cząstkowe; kiedy zaś cała 
tarcza w cień ziemi wejdzie, natenczas 
jest zaćmienie księżyca zupełne. W atmo¬ 
sferze otaczającej ziemię załamuje się 
część promieni słonecznych, które zabnr- 
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wiają się nn czerwono i oświetlają nieco 
tarczę księżyca pogrążoną w cieniu; dla 
tego też i wtenczas księżyc nic jest czar¬ 
ny, ale brunatno-czorwonawy. — Zaćmie¬ 
nia słońca zdarzać się mogą tylko wten¬ 
czas, kiedy księżyc jest między ziemią 
a słońcem (fig. 2408), więc na nowiu; 
nadto, ponieważ orbita księżyca jest po¬ 
chylona do okliptyki, zaćmienie słońca 
zdarzyć się może tylko, kiedy księżyc 
jest w punkcie przecięcia drogi ziemi 
z drogą księżyca. Jeżeli cały stożek cie¬ 
nia księżycowego dotknie jakiegoś miej¬ 
sca na ziomi, to następuje zaćmienie cał¬ 
kowite dla tego miejsca. Jeżeli część tyl¬ 
ko stożka—to zaćmienie cząstkowe . Nako- 
niec jeżeli cień księżyca nie dotyka ziemi, 
a jednak księżyc znajdujo się ściśle mię¬ 
dzy ziemią a słońcem, natenczas tarcza 
księżyca jest czarna, mniejszy krążek 
przesuwa się po większej tarczy słonecz¬ 
nej, sprawiając zaćmienie obrączkowe . Im 
ziemia jest dalej od słońca, a księżyc 
bliżej ziemi, tom dłużej trwa zaćmienie 
słońca; im ziemia jost bliżej słońca, im 
księżyc jest dalej od ziemi, tern mniejszą 
przestrzeń ziomi księżyc zasłania, tern 
więc krńcoj trwa zaćmienie. W takim 
właśnie razie zdarza się zaćmienie obrą¬ 
czkowe. 

Zadrzechnia — owad błonkoskrzy¬ 
dły, z rodziny pszczół, z wielkości i po¬ 
staci podobny do trzmielu (fig. 2400); 
polyskująco-czarny, włochaty; skrzydła 
czarno-brunntne, z połyskiem fioleto¬ 
wym. Lata od wio¬ 
sny do jesieni, żywi 
się sokiom kwiatów 
z rodziny motylko¬ 
watych. Samica wy¬ 
gryza w spróchnia¬ 
łem drewnie kanał 
pionowy z dwoma P| 2|n0 Zndri00hn | B 
wyjściami I przegra- (długość 2 f n cm.), 
dza go noprzoeznomi 

przegródkami, zrobionemi z trocin, skle¬ 
jonych lepkim płynom, który sama wy¬ 
dziela; w ton sposób powstajo zwykle 12 
komórek i w każdej z nich samica kła¬ 
dzie jedno jajko, a obok zapas miodu 
i pyłku kwiatowego. Larwy beznogie. 

Zadychra czyli Skrzelonóg — 

maleńki skorupiak (fig. 2470), o eiolo 
wydłużonom, przozroczystem, bez pance¬ 
rza, o oczach, osadzonych na Hlupkaeh, 
i o U-tu parach nóg praskich, listkowa- 


tych, służących jednocześnie do oddycha¬ 
nia i pływania. Krajowy; pospolity w 
kałużach. 



Fig. 2170. Zadychra (dl. 1,0 cm.;. 


Zadziorka czyli Lepnik — rodzaj 

roślin zielnych, z rodziny ogóroczniko- 
watych, o kielichu rurkowatym, 5-dziol- 
nym, koronie lejkowatej , 5- wrębnej, 
o owocach, z których każdy złożony jest 
z 4 owocków miękko-kolczystych. Z kra¬ 
jowych gatunków zasługują na uwagę: 
Z . najeiona albo hardanek , okryta szorst¬ 
kimi włoskami, wydająca zapach przypo¬ 
minający myszy, ma liście lancetowato 
i drobno, kwiaty blado-blękitnawc; owoc¬ 
ki czepiają się odzieży. Pospolita po ma¬ 
ruch, gruntach kamienistych i t. p, 
Zając (Szarak) — zwierzę ssące 
z rzędu gryzoniów (fig. 2471); głowę ma 
zaokrągloną, uszy długie (14 cm.), górną 
wargę rozdwojoną, podwójny szereg zę¬ 
bów przednich w górnej szczęce; ogon 
krótki, zadarty; nogi przednie 5-palco- 



Flg. 2471. Zając szarak (długość 00 cm. I wlęcoj 
4-8 om.). 

we, znacznie krótszo od tylnych 4-pnlco- 
wych; sierść miękką, rudo-plową, od spo¬ 
du białawą, końce uszu czarno, ogon 
z wierzchu czarny, od spodu biały. Za¬ 
mieszkuje całą prawic Europę; żorujo 
w nocy, żywi się roślinami, w zimie ogry¬ 
za korę z drzewek, zrządzając w ton spo¬ 
sób nieraz znaczno szkody; dzień spędza 
w płytkim dołku (kotlinie); śpi z otwar- 
temi oczami, gdyż powieki są za krótkie 
i niezupełnie zakrywają oczy. Nadzwy¬ 
czaj czujny i bojazliwy; porusza się, ska¬ 
cząc. Cało lato spędza w polu, na zimę 
przonosi sio do lnsu. Oprócz człowieka, 
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posiada licznych wrogów; do najniebez¬ 
pieczniejszych należą lisy i ptaki drapie¬ 
żne. Nadzwyczaj mnożny: wydaje po¬ 
tomstwo 4—5 razy w ciągu lata. Może 
żyć 7—8 lat; dochodzi 3—5 kg. wagi. 
Dostarcza mięsa, skórek (na pargamin) 
i sierści (na kapelusze filcowe). Tłuszcz 
t. zw. skrom zajęczy, używany bywa w 
medycynie, jako środek wyciągający. 
Oprócz szaraka żyje u nas jeszcze inny 
gatunek zająca: bielak (ob.). 

ZajęCO-myszy — rodzina gryzo- 
niów, stanowiąca przejście od zajęcy do 
skoczków. / postaci podobne są do 
pierwszych; mają nieco wydłużone tylno 
nogi, delikatną sierść, długie uszy i dłu¬ 
gi puszysty ogon. Mieszkają wyłącznic 
w Ameryce południowej; tu należą szyn - 
szylla i w isk acha. 

Zakażenie krwi — Przyczyną tej 
strasznej choroby są bak toryc, które do¬ 
stają się do krwi, do ran, z powietrza, 
z odzieży, z nieczystych instrumentów chi¬ 
rurgicznych, nmtoryałów opatrunkowych 
i z rąk opatrujących lub dotykających 
rany, Nietyllco powierzchowno rany lecz 
i wewnętrzne owrzodzenia i rany, bywa¬ 
ją przyczyną zakażenia. Choroba ta 
występuje pod rozmaitemi postaciami, 
zawsze niebezpiccznemi, a bardzo często 
śmiertelnie przebiegającemu Bakteryo 
chorobotwórczo, dostawszy się do krwi, 
rozpleniają się w niej, a produkty roz¬ 
kładu, wywołano ich działaniem, zatru¬ 
wają organizm. W celu zapobieżenia 
tej chorobie, wprowadził Lister swą me¬ 
todę antyseptyezną, którą obecnie zmie¬ 
niono na metodę ascptyczjią operowania, 
t. j. unikania najmniejszego zanieczysz¬ 
czenia ran. Zakażenie krwi, już rozwi¬ 
nięto, leczą lekarzo chininą, salicylem, 
winom, kamforą i t. d., oraz okładaniu 
lodem. 

Zakorek — maleńki 
chrząszczyk spokrewniony 
z kornikiom i podobny wo- 
gólo do niogo z postaci; 
barwy rozmaitej. Sposób 
tycia taki sam, jak korni¬ 
ków. Wygryza chodniki 
pod korą drzew iglastych 
1 liściastych. Szkodliwy. Flgi 2472 . 

jesionowy (fig. 2472), Zakorek joslo- 
cznruy, porosły żółtymi nowy (dl. 8 mm.)* 

włoskami. 



Zalążek — jest tą częścią kwiatu, 



Fig. 2478. Przecięcie poprzeczne słupków (A —jodno- 
komorowego, B—pięciokoiuorowogo) dla pokaznnia 
położenia znlążków (p. p). 


z którego po¬ 
wstaje nastę¬ 
pnie nasienie . 
Zalążki miesz¬ 
czą się (naj¬ 
częściej w zna¬ 
cznej liczbie) 
W zawiązku , 
t. j. dolnej 
części słupka 
(ol). Kwiat). 
Można je wi¬ 
dzieć jeśli ro¬ 
zetniemy słu¬ 
pek ostrym 
nożem, zwła¬ 
szcza u lilio¬ 
wa ty ch, gdzie 
są duże. Za¬ 
lążek składa 
sięzjednojlub 
dwóch powłok 
i jądra. W 
środku tego 
ostatniego, 
złożonego z 
drobnych ko¬ 
mórek, wyró¬ 
żnia -się jedna 
większa, zwa¬ 
na woreczkiem 
z a łątkowym. 
Część proto- 
plazmy jej 
wyosabnia się 
W komórkę ja¬ 
jową (f. 2473). 
Podczas zapy¬ 
lania, lagiow- 
ka pyłkowa, 
przedostając 
się ze znamie¬ 
nia słupka 
przez szyjkę 



Fig. 2474. Przecięcie zalążka: 

n—woreczek ziUążkowy; d—sznu¬ 
reczek, przy pomocy którego za¬ 
lążek jest przyczepiony; b-o- 
kionko, którom wchodzi łnglew- 
kn pylkown (ob. ZnpyInnie). 



Fig. 247G. Zalążek w chwili za¬ 
pylenia w przeoięciu podtu- 
znam: H Z— Aclnna zawiązku; s— 
sznureczek znlążkn; w- jego wiąz¬ 
ki nnczyniowe; l -Ingiewkn pył¬ 
ku; Ok —okienko; Ol, ] O!,— 
osłonki znhiżkn; Oś—jego ośro¬ 
dek; Wz—jego woreczek znlq2- 
kowy; Kp—komórki pomocni¬ 
czo; j—Jnjo; b— Jądro, które przez 
dzielenie się (hi początek bielmu 
(Lknucc poknrmowej dln zarod¬ 
ka); n— antypody (komórki nie 
rozwijające się), 
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jego, dorasta do woreczka zarodkowego; 
ścianki obu upajają się i rozmiękczają, 
a komórka pyłkowa zlewa się z komórką 
jajową, która dzieląc się, następnie wy¬ 
twarza zarodek (fig. 2474). Pozostała 
część masy zalążka przeistacza się w biał¬ 
ko, zaś osłony jego w skorupki nasienia. 

Zaleszczotek — p. Klcszczotek . 

^ Załamywanie się światła — p. 

Śiviatło . 

Zamarzanie — te rmin używany do 
oznaczenia objawu krzepnięcia płynów 
pod wpływem mrozu. Ogólniejszym ter¬ 
minem jest krzepnięcie (ob.). 

Zamek jest to przyrząd do zamy¬ 
kania drzwi, szuflad, szaf etc. Najbar¬ 
dziej używany Z. t. zw. francuzki, wido¬ 
czny od tyłu na fig. 2470, składa się z że¬ 
laznej skrzynki mmtn; w przedniej jej 
ścianie SS znajduje się szpara, przez któ¬ 
rą wychodzi część zasuwy A\ skoro za¬ 
mek zamykamy. Zasuwa ta (posuwają¬ 
ca się równo nn^ sztyfcie ó wchodzącym 
w podłużną szparę) ma u góry dwa lub trzy 
zagłębienia, w które wchodzi ząb drążka 
s, obracającego się około osi ii; drążek 
ten, przyciskany na dół sprężyną /, 



pozwala zasuwie przesunąć się dopiero 
wtedy, kiedy zostanie uniesiony w górę; 
do uniesienia go służy przedlużonio w po¬ 
staci wąsa, narysowano kropkami, znaj¬ 
dujące się po za zasuwa i sięgające do 
do dolnego jej brzegu. Bkoro klucz wej¬ 
dzie w dziurkę b i pocznie się obracać, 
wówczas jednocześnie podnosi w górę was 
i ramię z , uwalnia zasuwę, którą przesu¬ 
wa skutkiem zaczepienia o jeden z zę¬ 
bów dolnych. Po jednorazowem obróce¬ 
niu klucza, ramię z spada w zagłębienie 




trzecie; wtedy zamek jest zamknięty 
na dwa spusty; na rysunku zamknięto 
go na jeden. Aby zabezpieczyć zamek 
od wytrychów, dzielą dziurkę poziomą 
blaszką na dwie części, skutkiem tego 
ząb klucza w środku jest rozdwojony 
/dla przepuszczenia blaszki). Kłódki są 
jednospustowo i są w zasadzie tej samej 
konstrukcyi. Bardziej skomplikowane są 
zamki bezpie¬ 
czeństwa —u- 
żywane do za¬ 
trzasków, kas. 

W najwięcej 
używanych 
za bozpjicczc- 
nio od wytry¬ 
chów osiąga 

się w tell sposób, żc zamiast jednego za¬ 
mykającego drąga z jest ich kilka, któro 
trzeba podnieść na różną, dla każdego 
zamku inną, wysokość, aby uwolnić za¬ 
suwę. Stąd też klucz do takiego zamku 
(fig. 2477) ma kilka a często kilkanaście 
różnej długości i szerokości zazębień. 
Tuki klucz otwiera tylko ten zamek, do 
którego jest zrobiony. 


Fig. 2177. Klucz do zamku 
bezpieczeństwa. 


Zamia — rodzaj roślin nagonnsicn- 
nycli, należący do rodziny klodziniu- 
stych, podobnych z pokroju w części 
do palm, w części do paproci drzewia¬ 
stych. Pień zamii jest tak samo kło¬ 
dzie ą, posiadającą koronę liści na szczy¬ 
cie. Pomiędzy liśćmi wyrasta kłos, po¬ 
dobny do kłosa skrzypów, ule długi 
przeszło na 50 cm.; składa się on z mię¬ 
sistej osi i tarczo waty cJi listków. Zamia 
jest rośliną dwupienną: na spodniej stro¬ 
nie tych listków na jednych okazach 
znajdują się po 2 zalążki, niczom nieo¬ 
słonięte, na innych — liczno pylniki. 
Owoc tego rodzaju jak u szyszkowych. 
Z. rośnie w strefie gorącej. Niektóre ga¬ 
tunki zawierają w k łodzi nic dużo kroch¬ 
malu, który po ścięciu drzewa i wypłu¬ 
kaniu w wodzie, przerabia się mi Hago, 
gorsze jednak od palmowego. Ziarna 
z szyszek są również noży w no z powodu 
zawartości mączki. Niektóre gatunki są 
hodowane u nas w cieplarniach. 

Zamrocznia ( fxora ) — rodzaj ro- 
ślin zwrotnikowych, z rodziny marzauo- 
watych; niektóre gatunki togo rodzaju 
hodowane są u nas w szklarniach. 
fionsowa, jost to krzew, nocliodzącyz Cej¬ 
lonu; ma liście trwale i kwiaty czerwone, 
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zebrane w bal dusz kogron; /. wonna z Ma¬ 
dagaskaru ma kwiaty wielkie, białe 
i czerwone, przyjemnie pachnące. 

Zamsz — wyrób biuioflkórniczy, któ¬ 
rego grubsze, mocniejsze gatunki zowią 
irchą — p. Garbarstwo. 

Zanik — p. Atrojia. 

Zanokcica — odm i an a kwarcu; spo- 
tyka się w piasku w postaci większych 
kawałków, o gładko zaokrąglonych kan- 
fcach, barwy białej, porcelanowej. Spe- 
cyalnego zastosowania niema. 

Zapalenie — jest to choroba, prze¬ 
jawiająca się zaczerwienieniem , zagrza¬ 
niem sic, obrzmieniem i bolesnością (lanego 
narządu lub tkanki. Wszystkie niemal 
tkanki i narządy naszego ciała mogą ule¬ 
gać zapaleniu. Zapalenia narządów we¬ 
wnętrznych przejawiają się również go¬ 
rączką, t. j. podniesieniem ogólnej ciepłoty 
ciała, pragnieniem, bólami głowy, bez¬ 
sennością i ogól nem osłabieniem. Zapa¬ 
lenia wewnętrzne nie łatwo dają się roz¬ 
poznać. Przyczyny ich bywają nader 
rozmaito, jako to: uderzenia, stłuczenia, 
przeziębienia, obce ciała drażniące, bn- 
kteryo, ostre środki i t. p. Leczenie za¬ 
palenia zależy od przyczyny i rodzaju 
choroby; wogólo jednak zalecić należy 
spokój, leżenie w łóżku, unieruchomienie 
i oszczędzanie chorego narządu, lekką 
dyetę, środki odciągające i przeciwzapal¬ 
ne. Poniżej podajemy wedle spisu ubn- 
oadłowego, krótkie opisy zapaleń rozmai¬ 
tych tkanek i narządów. 

Zapalenie gardła — jest to zapa¬ 
lenie błon śluzowych, wyścielających gar¬ 
dło i gardziel, rozprzestrzenia się namię- 
Ńnio łykowe, sprawiając ból przy przeły¬ 
kaniu, powodując obrzmienia migdalków 
' gruczołów lim tatycznych; gardło zaczer¬ 
wienia się, pokrywa się gęstym, ciągną¬ 
cym się śluzem. Leczenie: przeważnie 
plókania dezynfekujące i ściągające. Sil¬ 
no zapalenia gardła, przy którym migdal¬ 
ić mocno nnhrzmiownją, zmusza niekiedy 
do operaeyi wycięcia ich. 

Zapalenie gruczołów limfatycz- 

nych — bywa następstwem zranienia, 
zadrapania, owrzodzenia skóry, wskutek 
czego naczyniu limfatyczno i najbliższe 
gruczoły podlegają zapaleniu, /ranie¬ 
nie ręki wywołuje zapalenie gruczołów 
pod pachą. Bardzo często zapalenie 

Kucyklnpo<1yn IliiHtrowmm whulomoŃd podyloczr 


przechodzi w ropienie, należy przeto 
starannie leczyć tę chorobę. 

Zapalenie kiszek — bywa u dzieci 
wskutek złego odżywiania, niestrawnych 
potraw. Gorączka, wymioty, rozwolnie¬ 
nia, bolesność brzucha, wychudnicnic, 
a w końcu zejście śmiertelne—oto objawy 
i przebieg. Leczenie: zmiana dycty, biz¬ 
mut, lewatywy, okłady ciepłe na brzuch 
i t. d. U dorosłych, choroba (a mniej 
jest niebezpieczną; powstaje wskutek 
przeziębienia, błędów w dyccic, zbyt dra¬ 
żniących pokarmów i t. p. Loczenie: 
absolutna dycta, kataplazmy, olej rycy¬ 
nowy, lewatywy z mor liną i t. p. Przy 
chrońicznem zapaleniu kiszek wytwarza¬ 
ją się owrzodzenia w kiszkach. 

Zapalenie kości — p. Kość. 
Zapalenie krtani — p. Krtani 
zapalenie. 

Zapalenie łącznicy oka — odzna¬ 
cza się silnem zaczerwienieniem i o- 
brzmienicm błony wewnętrznej powiek 
i zewnętrznej gałki ocznej, a bywa albo 
ostre (kilka dni trwające), lub chronicz¬ 
ne (miesiące i lata). Obce cinła w oku, 
wiatr, kurz, przeziębienie, silne światło, 
nadwerężanie wzroku — oto najczęstszę 
przyczyny. Leczenie polega na zastoso¬ 
waniu kompresów z zimnej wody, zesen- 
cyi herbacianej, z wody gulurdowoj, 
z rozczynu siarczanu cynku; w chronicz¬ 
nych zaś przypadkach na przyżeganiu 
lapisem, siarczanem miedzi i t. p. Prócz 
tego, hygienicznc zachowanie się (nic 
czytać i t. p.) i noszenie niebieskich 
konserwów. 

Zapalenie mlecza pacierzowego 

(rdzenia kręgowego) — bywa na¬ 
stępstwem przeziębienia, uderzenia, 
wstrząśnienia lub innych poprzedzają¬ 
cych chorób. Zaczyna się od gorączki, 
dreszczów, bólów w chorej części ciała, 
mrowienia i swędzenia w kończynach. 
Potem zjawiają się poważne objawy (pa¬ 
raliże). Choroba ta jest bardzo ciężką 
i wymaga leczenia przez spccyalistów. 

Zapalenie mózgu — Choroba ta 
częściej się zdarza u dzieci, niż u doro¬ 
słych. Uderzenia głowy, nadmierna pra¬ 
ca umysłowa, działanie słońca, naduży¬ 
cie alkoholu, zmartwieniu, przestrachy— 
są najczęstsze]ni przyczynami tej choro¬ 
by, przejawiającej się wymiotami, senno- 
eh. 05 
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ścią, dreszczami, gorączką, bólami głowy 
i t. <1. Leczenie: środki przeczyszczają¬ 
ce, j)ijawki za uszy, lód na głowę. Cho¬ 
roba ta jest bardzo niebezpieczną. 

Zapalenie naczyń limfatycznych 

— zjawia się wskutek zanieczyszczenia 
drobnych ran, skaleczeń, owrzodzeń. 
Lekka gorączka, zaczerwienienie skóry 
wzdłuż chorego naczynia liinfatyczncgo 
i lekkie lub ciężkie obrzmienie sąsiednich 
gruczołów limfatyeznyeh — to objawy 
choroby, wywołującej nieraz ropnie (ol>.). 
Leczcnio: kataplazmy, okłady z wody 
gulardowej, wcieranie maści morkuryal- 
nej. Niekiedy choroba ta staje się bar¬ 
dzo ciężką, a nawet śmiertelną. 

Zapalenie nerek — Przyczyny: 
przeziębienie, podagra, choroby gorącz¬ 
kowe, nadużycie alkoholu i t. p. Obja¬ 
wy: bóle w krzyżu, zaczerwienienie mo¬ 
czu, białko w moczu, osłabienie. ^Cho¬ 
roba ciężka, długotrwała, często śmier¬ 
telna. 

Zapalenie nerwu bardzo jest 
bolesnem cierpieniem, jeżeli dotyczy ner¬ 
wu czuciowego; w razie zaś zajęcia ner¬ 
wu ruchowego—wywołuje skurcze, a na¬ 
stępnie porażenia (paraliże). Uderzenie, 
przeziębienie, oparzenie, zapalenia sąsie¬ 
dnich tkanek — wywołują zapalenie ner¬ 
wu, przeciw któremu zalecają w po¬ 
czątkach pijawki, banki, ciepło okłady, 
później wezykatorye, smarowania jodyną 
i kąpiele siarczanc. 

Zapalenie okostnej czyli błonki, 
pokrywającej kości — Przyczyni) toj 
choroby bywa uderzenie, przeziębienie, 
zapalenia sąsiednich tkanek, skrofuły 
(u dzieci). Ciężka to choroba, jak wszel¬ 
kie wogóle choroby kości. 

Zapalenie opłucnej {Plcuroza) -- 

rozpoczyna się od dreszczów, gorączki, 
pragnienia, wstrętu do potraw; potom 
zjawia się kłujący ból w boku prawym 
lub w lewym. Oddychanie jest utru¬ 
dnione, suchy i częsty kaszel męczy 
chorego. Lekarz za pomocą wysłuchiwa¬ 
nia i opukiwania rozpoznaje chorobę, 
stwierdzając zebranie się płynu wodni¬ 
stego łub ropnego w jamie opłucnej. 
Płyn ten czasami zostaje zrczorbowanyin 
(wchłoniętym) i sprawa rozchodzi Hię 
sama przez się, w innych znś przypad¬ 
kach należy wypuścić płyn za pomocą 
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przekłucia lub wycięcia kawałka żebra 
(u dzieci). Choroba ta należy do powa¬ 
żnych; recydywy zdarzają się dość często. 
Leczenie: spokój, wezykatorye na plecy, 
środki przeczyszczające, dycta, środki 
wykrztusiło (ipeka) i wchłaniające (jod). 

Zapalenie opon mózgowych to jest 
błon o taczający cli mózg (ob.) — 
jeHt bardzo niebezpieczną, często śmier¬ 
telną. nawet chorobą. Najczęściej zdarza 
się u dzieci. Uderzenie w głowę, prze¬ 
palenie głowy, nadużycie wyskoku, pra¬ 
ca umysłowa i t. p. Hą przyczynami 
tej choroby. Silna gorączka, wymioty, 
bóle głowy, nieprzytomność, senność, 
bredzenie, zez, ściągnięcie głowy w tył, 
zapadnięty brzuch, zaparcie stolca i t. p. 
— oto objawy główne; po pięciu, sze¬ 
ściu dniach zjawia-się porażenie, upadek 
pulsu. Leczenie: pijawki, wezykatorye 
jui kark, lód na głowę. 

Zapalenie oskrzeli — p. Oskrze¬ 
li zapalenie. 

Zapalenie otrzewnej — Przyczy¬ 
ny: uderzenia w brzuch, przeziębienia, 
rany brzucha, choroby innych narządów 
jamy brzusznej etc. Silna gorączka, 
ogromna bolosność brzuchu, wzdęcie, za¬ 
parcie stolca, odbijania, wymioty — cha¬ 
rakteryzują to zapalenie, któro zwalcza 
sio katu plazmami (na brzuch), kąpie¬ 
lami ciopłemi, podawaniem kawałków lo¬ 
du. Ostro zapalenia otrzewnej bywają 
śmiertelne, jazy chronicznych zas two¬ 
rzy się wysięk, który za pomocą opera- 
cyi usuwać trzeba. 

Zapalenie płuc — jest poważną 
chorobą samego miąższu płucnego, głęb¬ 
szą zatem i poważniejszą, niż zapalenie 
opłucnej lub oskrzeli. Choroba ta wy¬ 
stępuje zarówno u dzieci, jak u doro¬ 
słych i starców, najczęściej jednak u lu¬ 
dzi w dojrzałym wieku. Przeziębienia 
i inno choroby gorączkowo usposabiają 
do tego cierpieniu, przyczyną którego są 
zarazki (baktoryo Friedlaondora). Obja¬ 
wy: silna gorączka, dreszcze w początku, 
przyśpieszony oddech, męczący kaszel, 
kłucie w piersiach, plwocina gęsta, za¬ 
barwiona lerwią na czerwono. Choroba 
trwa kilkanaście dni, niekiedy zaś prze¬ 
chodzi w postać chroniczną, prowadzącą 
do suchot. Leczenie: upust krwi, cięto 
bańki, kataplazmy na plecy, dyotn, wi¬ 
no, środki przeciwgorączkowe. 
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Zapalenie stawów *— bywa na¬ 
stępstwem uderzenia, nadmiernego zmę¬ 
czenia, przeziębienia lub innych ogól¬ 
nych chorób wewnętrznych. Ból w sta¬ 
wie, obrzmienie, gorączka, są objawami 
cierpienia, któro zwalcza się spoczyn¬ 
kiem chorego, pijawkami, kntaplaznmmi, 
maściami rozmaitemi, a w razie chronicz¬ 
nego przebiegu — przypal uniami rozpa- 
loncm żelazem. Zapalenia stawów z we¬ 
wnętrznych przyczyn, zwiemy reumaty¬ 
zmem stawowym (ob.). 

Zapalenie tkanki łącznej pod¬ 
skórnej — skutkiem uderzenia, zgnie¬ 
cenia, upadku, ran, owrzodzeń, ukłuć 
<lancgo miejsca, przejawia się obrzmie¬ 
niem skóry, zaczerwienieniem, gorączką 
i bolcBJiością, poezem zbiera się ropa, 
ji w końcu ropień otwiera się i płyn wy¬ 
cieka. Przed wytworzeniem się ropnia 
.stawiają pijawki, wcierają maść, okładają 
lodem; potem otwierają ropień. U osób 
.słabowitych, u chorych na cukromocz, 
zapalenie to obejmuje nieraz ogromną 
przestrzeń skóry i staje się nicbczpiecz- 
nem dla życia. 

Zapalenie ucha — dotyczyć może 
ucha zewnętrznego, średniego lub we¬ 
wnętrznego. Choroba ta przejawia się 
bólami w uchu, szumem w głowie, bóla¬ 
mi głowy, przemijającem stępieniem słu- 
•eliu, wypływem ropy z ucha i t. d. Cicr- 
pienio to jest tom poważniejsze, im głęb¬ 
sza część narządu słuchowego została 
zajętą: niekiedy choroba staje się chro¬ 
niczną (u skrofulicznych). Nieraz zapa¬ 
lenie ucha rozprzestrzenia się dalej na 
opony mózgowo, a nawet na sam mózg; 
wtedy grozi niebezpieczeństwem. Lecze¬ 
nie jest rzeczą spccyalistów (otiatrów). 

Zapalenie wsierdzia — t. j. błony 

wyścielającej serce od wewnątrz, zdarza 
się juko następcza choroba wielu innych 
■chorób zapalnych (szkarlatyny, reuma¬ 
tyzmu, tyfusu i t. p.). Cechy tej choro¬ 
by są dosyć zawiklnnc i są zrozumiałe 
tylko dla lekarza, który z rodzaju pulsu 
i oddechu, z gorączki i z bólu w okolicy 
serca rozpoznaje chorobę. Choroba ta 
bywa często śmiorlolną, gdyż w sorcu 
tworzą się skrzepy krwi, utrudniające 
krążenie lub też wytwarza się roi>a, wy¬ 
wołująca zakażenie krwi. W chronicz¬ 
nej postaci tej choroby powstają zwężo- 
ia otworów sercowych, przykurczenia 


zastawek, powodujące t. zw. wady serca, 
które prędzej czy później sprowadzają 
zejście śmiertelne. Dyeta, spoczynek, 
pijawki, lodowe okłady i leki specyal- 
ne — oto główno środki przeciw tej bar¬ 
dzo poważnej chorobie. 

Zapalenie żołądka— p. Żołądek. 

Zapalenie Żył — rozwija się wsku- 
tek uderzenia, rany, przeziębienia, jako- 
też chorób zakaźnych (tyfusu, raka, su¬ 
chot). W żyłach tworzą się skrzepy 
krwi, to zaś, odrywając się, tamują krą¬ 
żenie i sprowadzają wtedy nagłą śmierć; 
najczęściej jednak skrzepy pozostają na 
miejscu: nic sprawiają wtedy żadnych 
dolegliwości choremu i nie są groźne. 
Nieraz przy zapaleniu żył tworzy się ro¬ 
pa, a wtedy grozi ogólne zakażenie krwi. 
Choroba ta, dosyć rzadka, rozpoczyna 
się bólami i obrzmieniem; na skórze wi¬ 
dać siną sieć chorych żyl. Leczenie: 
absolutny spokój, zimno okłady, środki 
przeczyszczające, dyeta wzmacniająca. 

Zapałki — W starożytności (oraz 
dziś jeszcze, u niektórych dzikich ple¬ 
mion), wydobywali ogień, uderzając o sie¬ 
bie bądź dwa kawałki krzemienia, bądź 
krzemień o stal, bądź wreszcie trąc o sie¬ 
bie dwa kawałki suchego drzewa (ob. 
Hubka). Pierwsze zapałki (wynalezione 
w roku 1812) t. zw. chemiczne, miała 
łebki z siarki, powleczonej warstewką 
mieszaniny chloranu potasu i cukru. 
Skoro taką zapałkę zwilżono skoncen¬ 
trowanym kwasem siarczanym, miesza¬ 
nina zapalała się, zapalając siarkę i drew- 
ko. Zapałki fosforowe, wynaleziono w 
pierwszym dziesiątku togo stulecia, mają 
skład różny: w skład ich wchodzi fosfór 
żółty oraz różne dodatki, osłabiające jo¬ 
go samozapalność, jak szkło, piasek bar¬ 
dzo miałki, wreszcie jakaś zlepiający 
wszystko żywica. Chcąc zabezpieczyć 
się od nieprzyjemnej woni, jaką wydziela 
fosfór na powietrzu, gotowe już łebki 
powlekają jakąś żywicą, najczęściej za¬ 
barwioną. Są to tak zwane zapałki sa¬ 
lonowe. Fosfór żółty ma tę niodogo- 
dnośc, że jest silnio trującym i łatwo się 
zapala. Stąd toż ten ostatni powoli usu¬ 
wanym jest przez fosfór czerwony, któ¬ 
ry nie jest trującym i nie zapala się tak 
łatwo. Tak zwano szwedzkie zapałki są 
robione z czerwonego fosforu. Przytem 
ten nie znajduje się w łebkach zapałek 
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lecz w papierze, o który się one pocierają. 
Masa łebków składa się najczęściej z chlo¬ 
ranu potasu, dw u chromian u potasu, pro¬ 
szku szklanego i gumy. Masa papieru 
składa się z czerwonego fosforu, siarka 
antymonu, siarku źolaza. Zapałki szwedz¬ 
kie zostały wprowadzone około r. 1818. 
Aby ułatwić zapalanie się drewka, da¬ 
wniej powlekano go siarka.; dziś zaś siar¬ 
kę, z powodu przykrej jej woni. zastą¬ 
piono stearyna lub parafiną, któromi 
koniec zapałki jest napojony. Tak zwa¬ 
ne zapałki włoskie zawierają foslór czer¬ 
wony, zaś zamiast drewka mają cienki 
stoczek parafinowy. Zapałki bengalskie 
mają wielki łebek, składający się z masy 
bengalskiej danego koloru, oraz zwykłej 
masy zapałko w ej. 

Zaparcie stolca -- chorobu, któ- 
rej cechą są wypróżnienia rzadko zdarza¬ 
jące flię, twarde i suche. Przyczyny cier¬ 
pienia bardzo liczne: pokarmy trudno- 
strawne, siedzący sposób życia, osłabie¬ 
nie kiszek i t. p. Zwyczajne zaparcie 
)rowadzł nieraz do poważnych chorób: 
lypoehondryi, bólów głowy, hemoroi¬ 
dów, wzdęcia brzucha, zapalenia kiszki 
ślepej i t. p. Leczenie: hygiena, ruch, 
masaż, lewatywy, potrawy łatwo stra¬ 
wne, dużo napojów, owoców. Unikać 
środków przeczyszczających. 

Zapian — rodzaj roślin zwrotniko¬ 
wych, spokrewnionych z kasztanom dzi¬ 
kim. Kora i korzeń /. antylskiegOy mają 
zastosowanie lecznicze; miazga jego owo¬ 
ców pieni się z ciepłą wodą jak mydło 
i używana bywa do prania bielizny. Ja¬ 
gody /. se nepalskiego mają smak słodki 
i są jadano przez murzynów. 

Zapylanie — przenoszenie pyłku 
kwiatowego z pręcików na znamiona 
słupków. Pyłek, dostawszy się na zna¬ 
mię, przylega do niego, wypuszcza la- 
giewkę, która przodostajo się do wnętrza 
zależni i zapinaniu komórkę jajową, znaj¬ 
dującą się w zalążku, łącząc się z nią, 
zalążek następnie przekształca się w 
nasienie. Samosapytaniem nazywamy tę 
czynność wtedy, kiedy znamię zostaje 
zapylone pyłkiem z pręcików tego same¬ 
go kwiatu. Hamozapylcnio nie bywa ko- 
rzystnem dla rośliny, gdyż w większości 
wypadków prowadzi do wydania nasion 
gorszych i w mniejszej ilości. Dogo- 
dniojszem jest krzytowanic % t. j. przeno¬ 


szenie pyłku z jednych kwiatów na dru¬ 
gie (tego samego gatunku). Niektóre ro¬ 
śliny znajdują się w lakiem położeniu, że 
nigdy nie mogą same zapylać się, miano¬ 
wicie to, u których słupki i pręciki zmy¬ 
ciu ją się w osobnych kwiatach (kwiaty 
pręcikowe i słupkowe) albo nawet na 
osobnych roślinach (rośliny dwupienne)* 
Koś liny o kwiatach pręcikowo-słupko- 
wych, bywają, w inny spoHÓb zabezpie¬ 
czone od samozapylanift. Niektóre z nich 
mianowicie mają kwiaty tak zwane dwu - 
postaciowe (np. pierwiosnek), o słupkach 
i pręcikach rozmaitej długości, tak, że na 
jednych okazach dłuższo są pręciki, na 
innych zaś słupki. Opylanie bywa sku- 
tecznem jedynie wtedy, kiody pyłek z prę¬ 
cika długiego padnie na słupek długi 
albo z krótkiego na krótki; nigdy więc 
nie może nastąpić samozapylenic. Są 
nawet rośliny, mające kwiaty trój posta¬ 
ciowe (o pręcikach i słupkach trojakie) 
długości). Innym środkiem zapobiegaw¬ 
czym, jest dwoistość kwiatów, polegająca, 
na tern, że pyłek i znamię jednego kwia¬ 
tu dojrzewają nie jednocześnie. Kwiaty 
przy tein zowią się przedprejne , jeżeli pier- 
wej dojrzewają pręciki; przcdslupne, jeże¬ 
li słupki. Trzy opyleniu przez krzyżo¬ 
wanie, pyłek zostaje przeniesiony z je¬ 
dnego kwiatu na drugi, częstokroć zna¬ 
cznie odległy. Czynność przeniesieniu 
pyłku spełnia zwykle wiatr lub owady. 
Rośliny wiatropyłne (opylano przeważnie 
przez wiatr), mają kwiaty drobne i nie¬ 
pozorne, częstokroć pozbawiono okwia- 
tu, nie za to wydające duże ilości pyłku 
drobnego; jest to konieczno ze względu 
na to, iż znaczna część jego ginio przy 
roznoszeniu przez wiatr. Znamiona słup¬ 
ków są wielkie i włochate, tak, żo pyłek 
łatwiej się ich czepia. Rośliny takie 
kwitną wcześnie, przed ukazaniem się 
liści, dzięki czemu pyłek nie znajduje 
żadnych przeszkód na drodze. J)o ro¬ 
ślin wiatropylnych należy bardzo wiolo 
traw oraz pewna ilość drzew (iglasto, 
kotkowe); wogóle jednak jest ich mniej, 
niż owadopylnych i znaczna ich część 
bywa także opylana przez owady. Ro¬ 
śliny owadopyłncy posiadają kwiaty sto¬ 
sunkowo duże, jaskrawe, pachnąco, żeby 
tern pewniej przynęcać owady, które od¬ 
wiedzają, je dla słodkiego miodu, zawar¬ 
tego w miodnikach albo dla pyłku, któ¬ 
rym również się żywią. Tyłek takich 
roślin jest zawsze lepki i pewna jego 
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ilość przylega do grzbietu lub głowy 
owadów, któro następnie przelatując na 
inny kwiat i ocierając się o znamię, po¬ 
zostawiają na nicm pyłek. Niektóre ro- 
rśliny posiadają spccyalną budowę, uła¬ 
twiającą opylanio przez owady: szałwia 
'darniowa (fig. 1422) ma 2 pręciki rucho¬ 
me, osadzone w taki sposób, iż owad 
.siadając na kwiatku, trąca je, a wówczas 
koniec pręcika uderza go ]>o grzbiecie 
i wysypuje nań zawartość pylników. 
Storczyki mają pyłek zebrany w lepkie 
maczużki, któro przyczepiają się do gło¬ 
wy owadu i t. p. W krajach zwrotniko¬ 
wych rolę owadów przy opylaniu speł¬ 
niają częściowo ptaki: kolibry, papugi 
i niektóre inne. 

Zaraza — rodzaj roślin pnsorzyt- 

iiiych, z rodziny za razowatych. Zyjn na 
innych roślinach, 
w któro zapusz¬ 
czają swojo ko¬ 
rzenie i w ten 
sposób wyczer¬ 
pują je. Z. gałę¬ 
zi sta. (fig. 2178), 
rośnie na kono¬ 
piach, kukurydzy 
i tytuniu; Z. s/na, 
napastuje bób, 
wykę, łubin; Z. 
czerwona, na lu¬ 
cernie i dzięcie- 

linie; Z. mniejsza , ^ 2 478. Zaraza gałęzi- 
na koniczyn 1C. puaor/.ytująea na kom;- 
1’UHOrzyty te są niu konopi, 

bardzo szkodliwo 

i trudno ich się pozbyć, skoro raz się 
zagnieżdżą. 

Zaraza — P Choroby zaraźliwe' 

Zarazek— jest to bodziec patologicz¬ 
ny udzielający flię ludziom i zwierzętom 
<,5 innych ludzi i zwierząt — i przeno¬ 
szący na nich pewną określoną chorobę 
zakaźna. Zarazki dostają się do organ i- 

śmu dbo piwa tolądok ąlbop*“* P‘ u0 * 

u 11)0 bezpośrednio wnikają W krew pr/.r/. 
rany powierzchowno. VV znru/.liwoj • 
Mnnevi, wywołującej zakażenie, /.nujmijn 
„i» Imktrryr, będące wlwuno przyczyną 
<>hor&b. Pnatour wykazał, iż za pomocą 
Downycli Mposobów hodowania bakteryi, 
iidaje' si. } obniżyć zakaźną ich silę i o- 
tnrmoć « ttn -i"’"" 1, a ! 1 ' ’ 

kl/frc można szczepić zwierzętom i In- 



dziom; poczcm osobniki zaszczepiono 
przechodzą lekką chorobę, zabezpiecza¬ 
jącą ich lub leczącą z ciężkiej choroby 
zakaźnej (p. Ospa ochronna, Wściekli¬ 
zna, Karbunkuł, Szczepienie ochron neb 

Zarodek czyli Embryon — jest to 

organizm zwierzęcy, w pierwszych sta- 
dyacli jogo rozwoju w jaju, t. j. zanim 
wyjdzie stamtąd na świat, uzdolniony 
do życia. Embryologią nazywamy naukę 
o rozwijaniu się organizmów przed ich 
przyjściem na świat. 

Zarodek —w botanice— młodocia¬ 
ny zaczątek rośliny, znajdujący się we¬ 
wnątrz nasienia i wyrastający następnie 
w nową roślinę (ob. Zalążek, Nasienie, 
Kiełkowanie). 

Zarodu i a — narząd w ciele wodoro¬ 
stów i grzybów, w którym wytwarzają 
się zarodniki. 

Zarodniki (Spory) — mikroskopii- 
nic drobne, przeważnie jednokomórkowe 
utwory, wytwarzano przez rośliny skry- 
t.okwiatowe. Z-i oddzielają się od ma¬ 
cierzystej rośliny i kiełkują, bez zespole¬ 
nia się z inną komórką; służą więc do 
rozmnażania się bezpłciowego. Z-i mają 
postać pęcherzyka z płynną treścią i ni¬ 
gdy nie zawierają zarodka, jak nasiona 
jawnok wiato wy ch. U niektórych wodo¬ 
rostów opatrzone są rzęsami i mogą się 
poruszać w wodzie; noszą wówczas na¬ 
zwę 'pływek. 

Zaródż — to samo co Protoplazma 
(p. Komórka). 

Zasady — jest to ogólna nazwa dla 
całej masy związków chemicznych, ma¬ 
jących następujące własności: 1) smak 
ściągający (jak woda wapienna, sodaj t. j. 
posiadający własność wstrzymywania śli¬ 
ny, wywoływania wrażenia suchości w li¬ 
stach, przeciwnie jak smak kwaśny, któ¬ 
ry zwiększa wydzielanie się śliny; 2) 
własność niebicszczcnia nalewki lub pa¬ 
pierków lakmusowych; 3) własność łą¬ 
czenia się chemicznie z kwasami, tracąc 
przytem swój smak ściągający i odbiera¬ 
jąc jednocześnie kwasom ich Icwaśność. 
Ta ostatnia własność wspólną jest wszyst¬ 
kim zasadom; pierwsze dwie, tylko roz¬ 
puszczalnym w wodzie, a więc i w ślinie. 
O zasadach mówimy, iż mają roakcyę 
(ob.) zasadową lub alkaliczną lub żo od¬ 
działy wują zasadowo lub alkalicznie (ob. 
Metale, Wodnn, Sól). 
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Zaskroniec — p. Wąż wodny . 

Zastrzał — zapalne obrzmienie pal¬ 
cu u ręki lnb u stopy, rozwijające się 
albo tuż pod naskórkiem, albo pod skórą 
właściwą, lub toż głębiej w okolicy ścię¬ 
gien palcowych. Przyczyną zastrzału 
bywa ukłucie nieczystą szpilką lub igłą, 
zadraśnięcie, zarwanio skóry kolo palca 
i t. p. Cierpionio to jest bardzo bolesne 
i niekiedy z gorączką połączone; po kil¬ 
ku dniach zbiera się ropa, obrzmienie 
pęka (palec ^obiera się»), poczcm nie¬ 
raz paznogicó wypada. Zastrzały loczą 
powierzchownie kataplaznmmi; głębszo 
zaś wypada przeciąć, poczcm należy pa¬ 
lec moczyć w cioplcj wodzie z dodatkiem 
kwasu karbolowego. Przecięcie jest bar¬ 
dzo bolesne i dlatogo dokonywa się go 
po znieczuleniu palca eterem lub po 
uśpieniu chorego chloroformom. 

Zastrzykiwanie — p. Injekcya . 

Zatoczek — mięczak brzuchonogi 
wodny, ma skorupę skręconą na płask, 



FI#. 2170. Błotniarka I zatoczok (<U. 2—8 cm.). 


na głowio dwa rożki i oczy u ich nasady 
(fig. 2470). Pospolity wszędzie w wo¬ 
dach stojących wraz z błotniar¬ 
ką; oddycha płucami i z tego 
powodu od czasu do czasu tak 
samo, jak i błotniarka, wycho¬ 
dzi na powierzchnię wody. 


Zatoka — część morza 
wrzynająca się w ląd, będąca 
odnogą morza lub oceanu, stąd 
też zwana również odnogą. Z-i 
mniejsze, wązkio a głęboko 
wrzynające się w ląd, zowią się 
buchtami, fiordami (ob.). Małe, 
osłonięto od wiatrów, w któ¬ 
rych okręty mogą znaleźć bez¬ 
pieczne schronienie, zowią się 
portami lub przystaniami nu¬ 
tu minom i w przeciwstawieniu 
do portów sztucznych, osłonię¬ 
tych sztucznie przy pomocy 
latu. 


Embolia. 


Zator — p. 

Zatrzalin — rodzaj roślin szyszko¬ 
wych. Rośnie w Australii; nasiona nie 
jadalne, drewno twarde i bardzo wytrzy¬ 
mało na działanie wody; krajowcy uży¬ 
wają go do wyrobu łodzi. 

Zawiązek — p. Kwiat . 

Zawciąg —■ rodzaj roślin zielnych* 
spokrewnionych 



z babką i pier¬ 
wiosnkiem, o ko- 
ronio 5-dzielnej, 
ale tak głębokiej, 
żc płatki są pra¬ 
wic wolno (fig. 

2481). /. pospo¬ 

lity , o liściach 
o dziomkowyeh, 
trawiastych; głu- 
bik kwiatowy bez¬ 
listny, nic rozga¬ 
łęziający się, za¬ 
kończony pól ku - 
listąglówką kwia¬ 
tów różowych lub 
Ulowych. Krajo¬ 
wy; pospolity na 
miejscach suchych. 

Zawilec cz. Wietrznia, z łaciński* 

Ancinona — p. Sasanka . 

Zawisak — p. Borowiec. 

Zawrót głowy — uczucie, jak gdy¬ 
by wszystkie przedmioty, a nawet sann* 


3181. Zawoiąo (*>*» 

20-30 om.). 
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osoba kręciły się wkoło. Uczucia tego 
doznąjo wiole osób, gdy znajdują się nu 
znacznej wysokości (im balkonie, na wie¬ 
ży i t. d.), nad brzegiem przepaści; zdajo 
im sio, że przestrzeń i toń ciągną ich ku 
sobio, że nio mogą oprzeć się tej sile. 
Wtedy tracą panowanie nad sobą, nic 
poruszają się, stoją apatyczni i wpatrzeni 
w jedno miejsce. Prócz tego zawrót gło¬ 
wy powstaje i w zwykłych warunkach 
u osób, chorych na mózg, na serce, na 
cierpienia tętnic, jak również przy błę¬ 
dnicy, w rekonwalesccncyi po ciężkich 
chorobach, podczas upicia się, podróży 
morskiej i t. d. Leczenie — stosownie 
do przyczyny tego objawu. 

Zaziębienie lub Przeziębienie — 

jest to szereg chorobliwych objawów, po¬ 
wstających skutkiem raptownego ochło¬ 
dzenia jakiejś części ciała przez wpływ 
z zewnątrz. Ochłodzenie to mogą wywo¬ 
łać: płyny zimne lub chłodne powie¬ 
trze. Jeżeli ciało jest wilgotno a szcze¬ 
gólniej spotniałe, to i ciepłe powiotrze — 
ale w postaci przewiewu (cugu), który 
l>owiększa parowanie na powierzchni cia¬ 
ła — wywołuje spadek ciepłoty i zazię¬ 
bienie. Czem jest zaziębienie, właściwie 
nie wiadomo; przypuszczają, żo grają tu 
największą rolę nerwy, które skutkiem 
tego muszą mieć spccyalną rozdrażnial- 
ność na tego rodzaju wpływy, co nam 
tłómaczy ten fakt, żo nio wszyscy skłon¬ 
ni są do zaziębień — najwięcej zaś sła¬ 
bowici, nerwowi etc. Rozdrażnione ner¬ 
wy skóry pobudzają nienormalnie wyż¬ 
szo centry, które drogą zwrotną rozdra¬ 
żniają cało okolico miejsca zaziębionego, 
sąsiednie organy, rozprzestrzeniają choro¬ 
bę na cały organizm. W ten sposób za¬ 
ziębienie szyi sprowadza katar krtani; 
zaziębienie piorsi—katar oskrzeli głęboko 
łożących; zaziębienie nóg wywołuje ból 
głowy, biegunkę etc. Objawy zaziębie¬ 
nia zatem mogą być bardzo rozmaite: 
zapalenia, katary, bóle; swoisto choro¬ 
by organów, zaziębieniem dotkniętych. 
Loczenie: ciepłe okłady, poty, łaźnia; ja¬ 
ko środek zapobiegający zaziębieniem: 
zimno kąpiele, chodzenie boso, wreszcie 
ciepłu stosowna odzież (lekka wełna la¬ 
tem). .lako skutek zaziębień rozwijają 
się różno choroby: z zaziębienia płuc 
mogą powstać suchoty, z zaziębienia nóg 
chroniczne katary (żołądku, kiszek); za¬ 
ziębienie może usposobić do cholery, ty- | 


flisu i innych chorób zakaźnych gorącz¬ 
kowych. 

Ząbkowanie — okres wyrzynania 
się zębów mlecznych u noworodków; 
u dzieci zdrowych odbywa się bez ża¬ 
dnych zaburzeń, słabowite zaś skutkiem 
swędzenia dziąseł i bólu stają się niespo¬ 
kojno, lekko gorączkują, nio chcą ssać 
etc. Nic należy im wtedy dawać do gry¬ 
zienia nic twardego (kółek), które w na¬ 
leżytej czystości utrzymać bardzo tru¬ 
dno, powodują bowiem zranienia dziąseł, 
nadwerężając młode zęby, a nieczystość 
może sprowadzić miejscowo zakażenia, 
stany zapalne, któro niszczą nio tylko 
zęby mleczno ale i osłabią zęby właściwe. 
W okresie ząbkowania usta dziecka na¬ 
leży trzymać bardzo czysto, przemywać 
jo lckkicmi dezynfekującemu środkami 
z przepisu lekarza, dopóki się zęby nic 
wyrżną zupełnie ponad dziąsła. 

Zbieranie i suszenie roślin — 

Chcąc ułożyć zielnik , powinniśmy rozpo¬ 
cząć zbieranie roślin od chwili, gdy uka¬ 
zują się pierwszo kwiaty (niektóro wyra¬ 
stają z pod śniegu), i niczaprzcstawać 
wycieczek aż do późnej jesieni. Tru¬ 
dno jest zebrać cokolwiek kompletny 
zielnik, przedstawiający florę danej miej¬ 
scowości, w ciągu jednego lata. llośliny 
biorą się do zielnika w stanie kwitną¬ 
cym; nie należy ich zrywać, ale zioła 
mniejsze wykopywać z korzeniem; od 
większych zaś, również jak krzewów 
i drzew brać ukwietniono gałązki; dobrze 
też jest o ile okoliczności pozwalają uzu¬ 
pełniać zbiory owocami. Od wielkich 
ziół, które mają liście odmienne u ziemi, 
a inne u góry, brać należy okazy jednych 
i drugich. Zebrane rośliny wkładają się 
na miejscu do puszki blaszanej, która jo 
chroni od więdnicniu; niekiedy w zbyt 
suchą pogodo należy jo lekko skropić. 
Po przyniesieniu do domu, każdą roślinę 
po oczyszczeniu korzenia od ziemi (co po 
części już należy robić przed wkładaniem 
do puszki), kładziemy na bibułę i rozpro¬ 
stowawszy ją starannie — jeśli liście są 
zwinięte lub pogięto, nałoży je ułożyć po¬ 
rządnie — pokrywtuny drugim arkuszem 
bibuły; jeśli roślina jest soczysta, to kła¬ 
dziemy na nią kilka arkuszy próżnych, 
jeśli mniej soczysta to jeden lub dwa; 
następnie układamy na nowym arkuszu 
drugą, przekładamy ją lak samo bibułą, 
uu nią trzecią i t. d, Gdy wszystkie są 
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złożone w ten sposób, zaciskamy je za 
pomocą sznurka lub śruby między dwie 
mocne deski albo naciskamy wprost ce¬ 
głami i stawiamy koło pieca lub w su- 
chem miejscu na słońcu. Po upływie 
2—3 dni zastępujemy zwilgotniałe, pró¬ 
żne arkuszo bibuły suchemi (nic dotyka¬ 
jąc samych roślin i nie ruszając arkuszy, 
między którcmi one leżą) i to po w tarza¬ 
my, dopóki bibuła nie przestanie wilgnąc. 
Wtedy już można dosuszać, nie zmienia¬ 
jąc bibuły. Im szybciej schną rośliny, 
tom ładniejszo otrzymują się okazy. 
Części bardzo grube i soczyste (liście, 
kwiaty) należy zawijać każdą osobno w 
bibułę; jeśli części rośliny stykają się 
z sobą lub pokrywają się wzajem, należy 
je także przekładać kawałeczkami bibu¬ 
ły. Niektóre soczyste rośliny dobrze jest 
zanurzyć przed suszeniem do wrzątku 
dla zabicia owadów w nich się znajdują¬ 
cych. Najpiękniejsze okazy otrzymują 
się susząc 7’ośiinę położoną między ark u 
szami bibuły, za pomocą gorącego żelaz¬ 
ka do prasowania. 

Zbocza — p. Góry. 

Zboczenie cieplikowe p. Ano¬ 
malia termiczna. 

Zboczenie magnetyczne — p. 

Magnetyzm ziemski. 

ZbOŹe — ogólna nazwa dla gatun¬ 
ków pszenicy, żyła, jęczmienia i orkiszu. 

Zbożowiec — p. Wolek zbożowy . 
Zbożówka (Rolnica zboźówka )— 

niewielki motyl (2 cm.), z grupy sówek; 
ma skrzydła przednie wązkio, żóltawo- 
brunatne, upstrzono cicmnemi krążkami 
i plamkami; tylne szersze, u samców 
śnieżno-białe, u samic sznro-brunatne. 
W spoczynku składa skrzydła ph^ko. 
ZA latają w locie nad polanu; jajka skła¬ 
dują w sierpniu po jednom na ziemi lub 
w chwastach polnych. Wylęgłe liszki wa¬ 
lec/,kowate, ziomisto-szure, mają zwyczaj 
zwijania się w krążek, niszczą zasiewy 
zbóż, roślin krzyżowych; napadają także 
na buraki i kartofle. Dzień spędzają za¬ 
kopane w ziemi, ogryzając korzenie; w 
nory wyłażą na powierzchnię, niszcząc 
źdźbła i liście. Przekształcają się w po- 
czwurkę na wiosnę. Bardzo szkodliwo. 

Zbrojeń — wielki skorupiak mor¬ 
ski (fig. 2482), okryty twardym pance¬ 
rzem, złożonym z dwóch części: przedniej 


szerokiej i wypukłej, osłaniającej glowo- 
tułów, i tylnej płaskiej nn odwłoku; ko¬ 
niec odwłoka przechodzi w długi, ostry 
kolce. Na gjpwotulowiu para oczu siat¬ 
kowanych i para małych; zupełny brak 
rożków i szczęk; otwór gębowy cofnięty 
znacznie i otoczony (3-iu parami nóg, 
służących jednocześnie dochodzenia i żu¬ 
cia; nogi odwłokowe blaszkowatc, służą, 



KiH. Zbrojeń, wld/.luny od hjhmIii (dl. 0,i)0— 

1 ni.) 

jako skrzeki. Z-o żyją w morzach, u wy¬ 
brzeży archipelagu Wschodnio- Indyj¬ 
skiego oraz u wschodnich wybrzeży Ame¬ 
ryki w strefie gorącej; poruszają się ocię¬ 
żale; żywią się przeważnie robakami mor¬ 
skimi. Mięso ich jest jadalne; krajowcy 
używają kolców odwłokowych na ostrza 
do strzał. 

Zdunek — pająk poludniowo-euro- 
pnjski , spokrewnio¬ 
ny z ptasznikiem (fig. 

2483). Mieszka w no¬ 
rach podziemny cli, 
rurkowatych , kló- 
rycli wejście zamyka 
okrągłem denkiem, 
iilepionom z przędzy 
i ziemi; zawiasę 
tych drzwiczek robi 
z przędzy, napad¬ 
nięty, przytrzymuje 
drzwiczki pazurkami, .. MK :i. p n |ąk idu- 
nlo dując otworzyć. nok. 

Zebra — zwierzę ssące nieparzysto- 
Ic o p y t o w o, 
spokrewnione 
z koniem i o- 
slem (f. 2484). 

Wielkość ma 
pośredniąmię- 
dzy temi zwie¬ 
rzęta m i, ale 
więcoj podo¬ 
bieństwu oka¬ 
zuje do osia. 

Sierść juHUO- Fig. 24H1. Zebra (dl. do 1,H0 m. 
żółta, W dc- -pIGem., w,v m. L,l6-l,lłU ni.). 
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inno pręgi na calom ciele, nie wyłączając 
nóg. Grzywa stojąca, ogon kiściasty, 
jak n osła. Zebry zamieszkują stadami 
górzyste okolice południowej i środko¬ 
wej Afryki; są trudno do oswojenia. Po¬ 
lują na nic dla pięknej skóry. ' 



Zebu — gatunek wolu z garbem na 
librach i krót¬ 
kimi rogami 
< fig. 2485). 

Pochodzi z 
Ilon gul u; w 
* tanio swoj¬ 
skim używa- 
iiy bywa w 
Azyi i Afry¬ 
ce, jako zwie- 


Fii<. 2185. Zobu (wys. 1,70 iii.). 


rzo pociągowe; mięso jadalne. 


Zegar — przyrząd do mierzenia cza- 
** u - W każdym spotykamy urządzenie 
<work) zamknięto w pudle i złożone 
-z rozmaitych kółek zębatych, za pomocą 
których motor udziela ostatecznie ruchu 
kółkom, osadzonym stale na osiach, 
u których jednego końca sa wskazówki, 
umieszczono zewnątrz pudła i wskazują- 
<5e godziny, minuty, niekiedy (u sokund- 



ffjg. 2'IRfl. Urwiilwnh* »Wim wiikowcro, wjilolc 
z tylu (obJtiHiiiwilo lllor w lokścl#). 


ników) sekundy, a nawet części sekund. 
Zn motor najpospoliciej służą im: sprę¬ 
żyna. Jul> wagi; stad podział na Z-y sprę¬ 
żynowi! i wagowo. Tc ostatnie bywają 
tylko ścienne, rzadko stołowe. Spręży¬ 
nowe bywają stołowe, ścienne i kieszon¬ 
kowe. .Jak w jednych lak w drugich 


motor działa z natężeniom nicrównomior- 
nem. Wagi działają tem silniej, im dłuż¬ 
szy czas minął od ich naciągnięcia, sprę¬ 
żyny zaś — tom słabiej. Zęby szybkość 
biegu Z-a ujednostajnić, obmyślono ró¬ 
żne przyrządy regulujące, według któ¬ 
rych Z-y otrzymały nazwy: wahadło¬ 
wych, cylindrów, ankrów, chronometrów. 
Fig. 248(j i 2487 przedstawiają urządze- 
nio zegara wagowogo, wahadłowego. Wa¬ 
ga A jest zawieszona na sznurku lub na 
łańcuszku, nawiniętym na walcu B. Cię¬ 
żar wagi jest dostateczny do spowodowa¬ 
nia obrotu tego walca. Ażeby zapewnić 
obrotom walca B jednostajnosć szybkości 
ruchu, umieszczono na B kolo zębate 
O, obracające się równocześnie z walcem 
B i zmuszają¬ 
ce również do 
obrotu walec 
D z trybami, 
ukryty za ko¬ 
łem’ E, i u- 
mieszczony na 
wspólnej osi 
z kołem E. 

Za pośrednic¬ 
twem kola E, 
walca F, kola 
G, walca H, 
kola K i wal¬ 
ca L, ruch 
udziela się ko¬ 
łu M z zęba¬ 
mi ukośnomi. 

ICoło M — za 
p o ś r e d n i c- 
twem przy¬ 
rządu N, z w. 
w y c li w y tem 
czyli kotwi¬ 
cą, tudzież osi O, pręta S i osadzonych 
na tymże pręcie widełek T—łączy się z wa¬ 
hadłem (perpendykułem) U UV, lekko 
zftwieszonem przy XX. Wahadło (ob.) 
ma, jak wiadomo, czasy wahnięć równe. 
Gdy jo puścimy w rucli, uderza ono prę¬ 
tem UU w widełki T, i skutkiem togo 
wychwyt N zębami końcowcmi wstrzy¬ 
muje za każdom wahnięciem obrót kola 
zębatego M, 1\> chwili następuje nowo 
wahnięcie, wychwyt usuwa się, i koło M 
odbywa dalszą drogę, aż następne wah¬ 
nięcie znowu jo wstrzyma na chwilę. 
Wahadło z przyczyny tarcia i oporu po¬ 
wietrza, stanęłoby po niejakim czasie, 
gdyby nic to, że samo odbiera również 



Fi«. 2187. Urządzenie zogiun 
wjigoMTgo—widok z boku (obja¬ 
śnienie liter w tekaeio). 

























zi •;<; 


ZKG 


— 1034 — 


drobne szarpnięcia od trybów kola M, 
za kapciem ich zetknięciom z wychwytem. 
Tak wiec wahadło reguluje nich niecha- 
niznm zegarowego, a nawzajem tenże 
mechanizm, poruszany silą ciężkości wa¬ 
gi A, utrzymuje ruch wahadła. Na osi 
r, na której osadzono walec B i kolo zę¬ 
bato C, tkwi wskazówka minutowa. Cały 
system trybowych kół i walców służy do 
tego, aby ruch koła minutowego C przo- 
kazać kołu godzinnemu (na rysunku nio 
uwidocznionemu) aby się obracało 00 ra¬ 
zy wolniej. Ażeby przy naciąganiu wagi 
do góry, nio nadawać całemu mechani¬ 
zmowi, a więc i wskazówkom ruchu 
wstecznego, osadzono na osi P kółko 
trybowe S, za zęby którego zachodzi 
zgięty żelazny pręt x naciskany zlekka 
przez sprężynę IP. 'Pen pręt pozwala 
kółku zębatemu 8, a wraz z niom i ca¬ 
łemu mechanizmowi obracać się tylko 
w jodnym kierunku, ale cofania już 
nic dopuszcza. Wiadomo, że czasy wah¬ 
nięć są zależno od długości wahadła. 
Ponieważ od ciepła wahadło się wydłuża 
i ruchy jego wolnieją, przeto w niektó¬ 
rych obsorwutoryaeh astronomicznych 
zegary są umieszczono w piwnicy, gdzie 
temperatura przez ciąg roku zmienia 
się nio więcej jak o jeden stopień. 
Częściej wszakżo wahadła bywają kom¬ 
pensacyjne (ob. Wahadło). Zegarkom 
kieszonkowym za motor służy zwy¬ 
kle sprężyna, owinięta koło osi i zam¬ 
knięta w pudlo, zwanem bębonkiom. .Je¬ 
den koniec sprężyny jest przymocowany 
do osi, drugi do bębenka. Oś wydłużo¬ 
na i zakończona graninstostupem nakrę¬ 
ca sio za pomocą kluczyka. Przez na¬ 
kręcanie, sprężynka nawija się mocno 
przy osi, następnie skutkiem sprężysto¬ 
ści rozwija się zwolna i w tym ruchu na¬ 
daje obrót mechanizmowi. Ponieważ 
sprężynka usiłuje rozwijać się z począt¬ 
ku prędzej, potem wolniej, przeto i bieg 
zegarku byłby niejednostajny. Aby tę 
niedogodność usunąć, obmyślono różne 
przyrządy regulujące, od który di zega¬ 
rek kieszonkowy przyjmuje nazwę: cy¬ 
linder, nnkior, chronometr. Iłzccz jasna, 
że i zegarom dużym dawać można podo¬ 
bny mechanizm: wtedy zmiana położenia 
nio zakłóca ich biegu. Cylindry należą 
do zegarków starszej konstrukeyi; o wio¬ 
le trwalszo są zegarki ankry, Ich przy¬ 
rząd regulacyjny, zwany wychwytem czyli 
kotwicą^ przedstawia fig. 2488. Koło zę¬ 


bato a doznaje kolejnych powstrzymani 
od wychwytu b y osadzonego na pręcio r 
któremu sztyfeiki v i v dozwalają odby¬ 
wać wahania tylko w szczupłych grani¬ 
cach. Pręt obejmujący wideł kowalom, 
zakończeniem trzpień i brzeg kółka d>. 
nadaje temuż kółku obrót wahadłowy 
udzielający się balansiorowi, umieszczo¬ 
nemu na przedłużeniu osi tegoż kółka 
Od nnkrów dokładniejszemi jeszcze są* 
chronometry. Bar¬ 
dzo ważnom ulepsze¬ 
niem zegarków jest 
ich nakręcanie i na¬ 
stawianie uszkiem, 
bez pomocy kluczyka 
(zegarki a rcmontoir , 
czytać: a rcmąlnar). 

Obmyślono też ze¬ 
garki Jctóro się nakrę¬ 
cają samo, gdy są 
noszono przez czło¬ 
wieka. Znajduje się 
w nich młoteczek, 
poruszający się z każ¬ 
dym ruchem zegar¬ 
ka i nakręcający sprę¬ 
żynę. Zastosowa¬ 
no toż do zegarów 
i zegarków dzwonki, 
bijące godzinę bądź to regularnie, w co¬ 
godzinnych odstępach, bądź za naciśnię¬ 
ta om odpowiedniej sprężyny (repet i ery) 
lub hałasujące w oznaczonym z góry 
czasie (budziki czyli okscytarze). Za. 

motor oprócz wag i sprężyny służy nie¬ 
kiedy elektryczność, która bywa toż uży¬ 
wana i w tym celu, aby ruchy zegara, 
dobrego przenosić na odległość i w ru¬ 
dni współczesnym utrzymywać wska¬ 
zówki (indeksy) obracające się na tar¬ 
czach zdała umieszczonych. 



Fig. 2:188. Wychwyt 
w wgftrltu mkm (obli- 

Hiilmiir li lor w tokŃriu). 


Zegar słoneczny Najdnwnioj- 

szym przyrządom domierzenia czasu jest 
gnomon —tyka pionowa, zatknięta w pła¬ 
szczyznę poziomą. Z długości jej cienia 
da się łatwo obliczyć wzniesienie słońca 
nad poziom. Najkrótszy cień wypada, 
w południc. Jeżeli zaznaczymy dwa cie¬ 
nie równej długości, jeden przed połu¬ 
dniom, drugi po południu, mianowicie- 
w czasie przesilenia słonecznego letniego 
lub zimowego, wtedy bitwo znajdziemy 
pomiędzy niemi kierunek cienia w go¬ 
dzinie południowej. W tym też kierun¬ 
ku pada w południe przez cały rok cień 
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od słońca, pozwalając oznaczyć dość do¬ 
kładnie godzinę południową, Jest to 
więc najprostszy zegar słoneczny. Bar¬ 
dziej złożonym przyrządem jest kompas , 
w którym tyczka ma zawsze kierunek 
równoległy do osi ziemskiej, płaszczyzna 
zaś, w której tyczka tkwi, miewa kieru¬ 
nek rozmaity. Jeśli jest równoległą do 
płaszczyzny równika, wtedy kompas zo¬ 
wie się ekwinokeyalnyni. Okrąg, na 
środku którego stoi tyczka, podzielić 
należy na 24 części równe, zaczynając 
od punktu przecięcia się z południkiem 
po stronic południowej, przez punkty 
podziału przeprowadzić linio do środka 
okręgu i też punkty oznaczyć liczbami, 



Fig. 21NI). Zogar słoneczny. 

odpowiadnjącemi godzinom. Kierunek 
cienia wskazywać będzie godziny. Naj¬ 
zwyklejszy jest kompas poziomy (fig. 
2480), gdy tyka tkwi w płaszczyźnie po¬ 
ziomej. Odległość linii oznaczających go¬ 
dziny, jest nierówna, jak u wszystkich in¬ 
nych kompasów prócz ekwinokeyalnego 
i należy ją znaleźć za pomocą rachunku 
lub wykreśleń. Bywają kom pasy piono¬ 
we, na ścianie; pokazują ono godziny wte¬ 
dy, gdy ściana jcHt zwrócona ku połud¬ 
niowi. W innych razach niektóro godzi¬ 
ny będą niewidoczne, mimo że słonce 
znajduje się nad widnokręgiem. 

Zegar wodny — p. Klepsydra. 
Zemdlenie — p. Omdlenie. 
Zendra — jest to związek tlenku 
i tlenniku żelaza — stąd chemicznie zo- 
wio się tlenotlonnikicm żelaza; przedsta¬ 
wia się w postaci czarnych, metalicznie 
połyskujących blaszek i tworzy się przez 
utlenienie się rozpalonego żelaza na po¬ 
wietrzu. Iskry, któro rozpryskują się 
pod miotom kowala, przy kuciu Żelazn, 
są rozpaloną do czerwoności zendrą, któ¬ 
ra utworzyła się wskutek zetknięcia się 
rozpalonego żelaza z powietrzem. Uży- 


ZĘB 

wn się do pudlingowania surowca, przy 
zamianie jego na żelazo sztabowo, do ki¬ 
tów i cementów. 

Zenit — punkt nieba wprost nad 
naszą głową. Zenitu dotknęłaby linia 
prosta poprowadzona zo środka ziemi 
przez ciało stojącego człowieka do skle¬ 
pienia niebieskiego. Przedłużenie tej li¬ 
nii w przeciwną stronę ziemi, przecina 
się zc sklepieniem niebieskiem w punk¬ 
cie zwanym nadirem . 

Zero absolutne — p. Zimno. 
Zerwa — to samo co Kapunkuł. 

Zez — wada wzroku polegająca na 
słabszym rozwoju mięśni jednej strony 
oka, wskutek czego mięśnie przeciwnej 
strony biorą przewagę i nadają oku fał¬ 
szywy kierunek ku nosowi (zez zbieżny) 
lub ku uchu (zez rozbieżny). Za pomo¬ 
cą opcrncyi chirurgicznej można z wszel¬ 
ką pewnością i bez żadnego niebezpie¬ 
czeństwa usunąć zez. Opcracyę tę mo¬ 
żna wykonać już w wieku dziecinnym. 
Przy niektórych chorobach mózgowych 
powstaje zez przemijający i stanowi wa¬ 
żny objaw rozpoznawczy. Zez ten ustę¬ 
puje po usunięciu choroby głównej. 

Zęby — utwory z tkanki kostnej, 
umieszczono w dołach, t. z w. zębodo- 
łach, w Hzczęknch górnej i dolnej ludzi 
(fig. 2490) i niektórych gromad kręgo¬ 
wych. Służą do miażdżenia i rozrywa¬ 
nia, żucia pokarmów, a także do obrony. 



Fig. 2400. Górna szczęka ludz¬ 
ka podłużnie przecięta dlii poka¬ 
zania zębów i ich korzeni. A— 
warga górna; B—ząb sieczny; C— 
kici; l5— zęby trzonowe; E—ko¬ 
lonio zębów. 


Fig. 2491. Ząb 
sieczny: A - 
korona, pokry¬ 
ta oinulją; B— 
korzeń,osadzo¬ 
ny w otworze 
szczęki. 


Z. zaczynają wyrastać u dzieci między G 
a 10 miesiącem życia. Pod koniec dru¬ 
giego lub trzeciego roku posiada dziecko 
20 mlecznych zębów, które w 7—8 roku 
wypadają, a na ich miejsce zjawiają się 
Z. stale (28), do których w 20-ym roku 
życia przybywają jeszcze 4 mądrości; 
razem przeto 32 zębów. Środkowe zęby 
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(4 górno, 4 dolno) zwą się sieczncmi (fig. 
2401) i służą do gryzienia pokarmów; po 
bokach ich znajduje się kieł (4 razem) 
ostry, spiczasty, a za kiami są Z. trzono¬ 
we (fig. 2492) (po 5 z każdej strony od 
góry i od dołu), przeznaczone do żucia 
pokarmów. Ząb składa się z korzenia , 
osadzonego w szczycę i z korony , wy¬ 
stającej nad dziąsłom. Zęby zbudo- 



Iflfl. 241)2. Zqb łrzono- 
wy: A—koroim; H—ko¬ 
rzeniu. 



wane są z mocnej masy kostnej, bardzo 
twardej i zbitej. Korona zęba pokryta 
jest jeszcze twardszą substancyą, zwaną 
emalją; korzeń zaś otoczony 
jest miykkawą masą cemen¬ 
tu . W środku zyba znaj- 
dujosiy miazga zębowa (pul¬ 
pa), obfitująca w nerwy, 
wskutek czego bardzo jest 
czulą na zimno, ciepło i do¬ 
tyk (fig. 2499). Obrażenie 
pulpy wskutek gnicia czyli 
t. ZW. próchnienia zyba (lig. Kljj. 241M. Zqb 
2494), bywa przyczyną po- zepsuty: A 
wszeelinio znanego z swej Zf, i muła - 
d o k u cz I i wośei—bó I u zębó w. 

Zj. należy utrzymywać w jaknujwiykszej 
czystości, myc jo miykką szczoteczką 
i nie wystawiać na działanie szkodliwych 
czynników (gorące potrawy, zimne napo¬ 
je, gryzienie orzechów, dłubanie szpilka¬ 
mi i t. p.). Spróchniało Z., po oczysz¬ 
czeniu i zdezynfekowaniu, a czysto po 
zatruciu nerwów—zakładają twardniejąca, 
maną albo zlotem, zabezpieczając w ten 
sposób ząb od dalszego próchnienia. Opo- 
racya ta zowie siy plombowaniem . 

Zęby 8ztuczne — wstawiane bywa¬ 
ją przez dentystów zamiast zepsutych 
zębów naturalnych. Zęby te wyrabiane 
bywają z masy })orcelanowej lub kaoli¬ 
nowej i zabarwiane na rozmaito odcienia 
białawo. .Jeżeli brak kilku zybów, wów¬ 
czas urządza siy aparat sztucznych zy¬ 
bów, t. j. podniebienie sztuczne (dla gór- 



FJg. 2'IQM. Przecięclo 
trzonowego zęba: A— 

wlriknu nerwowo. 


nycli zybów) z masy kauczukowej lub 
zo złota, w którcm osadza sio zyby sztu¬ 
czne; dla zębów dolnych aparat ma 
kształt szczyki dolnej. Jeżeli brak zy¬ 
bów w obu szczyknch, to wstawia się 
aparat podwójny, którego cześć dolna 
połączoną bywa 
z górną za pomo¬ 
cą spryżyn zo zło¬ 
ta (lig. 249f)). A- 
paraty te trzyma¬ 
ją siy w ustach 
badż za pomocą 
haczyków, zagio- F,g * Siczęka sztuczna. 

tych wkoło pozo¬ 
stałych Z. naturalnych lub toż za pomocą 
spocyalnogo urządzenia, t. j. zagłębieniu 
w podniebieniu hz tucz nom, dzięki które¬ 
mu, po wyssaniu zeń po wietrzą, aparat 
trzyma się pneumatycznie wskutek na¬ 
cisku powietrza. Dobrze zrobione apa¬ 
raty pozwalają gryźć i żuć pokarmy, 
dzięki czemu zapobiegają dyspepsyom, 
gastralgiom i innym chorobom żołądka. 
Na noc wyjmuje się aparat z ust, oczysz¬ 
cza starannie szczoteczką z resztek po¬ 
karmów i kładzie się go do wody. 

Zgaga — niemile uczucie paleniu, 
doznawane wzdłuż mostku, połączone 
z gnieceniem pod dołkiem i odbijaniem 
kwaś nom. Uczucie to powstaje wskutek 
nadmiernego rozwoju kwasów (tłuszczo¬ 
wych) w żołądku, trawienie którego ze¬ 
psułem zostało wskutek spożycia potraw 
tłustych, surowych owoców, świeżych ja¬ 
rzyn, młodego piwa i t. p. Zaradzić 
zgadze najłatwiej w początku, mianowi¬ 
cie za pomocą środka wymiotnego, pó¬ 
źniej zaś należy, obok absolutnej dyoty 
i środka przeczyszczającego, podawać 
dwuwęglan sodu (soda oczyszczona) lub 
paloną magnezyę w małych ilościach. 
Zgęszczenie — to samo co Kon - 

(lensacya , ob. Skraplanie. 

Zgnilizna — substaneya, dotknięta 
procesem gnicia, ob. Gnicie, 

Zgorzel — p. Gangrena. 
Zgrzypik — p. Żerdzianka. 
Ziarniak, Ziarnczak — owoc su¬ 
chy, niepękający, jednonasienny, o owoc¬ 
ni cienkiej, całkiem zrosłej z nasieniem, 
lip. ziarna zbóż, traw. 

Ziarno ~ p. Nasienie. 

Ziarnojad — ptak z rodziny łu¬ 
szczaków, największy z krajowych (wici- 






1037 


ZIA '/AK 


kości skowronka), z grubym dziobem, 
szerokim u nasady. Wierzch głowy ma 
żółtawy, grzbiet- kasztanowato-brunatny, 
lotki stalowo-niebieskic z biała, przepa¬ 
ską, sterówki żóltuwo-brunnlne z białymi 
końcami, podgardle czarne, spód ciała 
czerwonawy. Mieszka w Europie środ¬ 
kowej i Azy i zachodniej w lasach liścia¬ 
stych; żywi się nasionami drzew, zwłasz¬ 
cza o twardej skorupie. Na zimę prze¬ 
ważnie odlatuje do Europy południowej. 

Ziarnojady — ptaki wróblowate, | 
żywiące się przeważnie ziarnami (np. łu¬ 
szczaki) w przcei wstawieni u do wyłącz¬ 
nie owadożernych. 

Ziarnopłon cx. Pszonka — rodznj 

roślin zielnych, z rodziny jaskro w a ty eh, 
o kielichu odjadającym, 3—5 działko¬ 
wym i koron 10 złożonej mniej więcej 
z 10 płatków, opatrzonych łuszczką mio¬ 
dnikową; owocki spłaszczone, tępe i gład¬ 
kie.^ /. jaskr owa ty czyli wiosenny , mn ko¬ 
rzeń, złożony z kilku bul wek, łodygę 
podnoszącą się, liście okrąglawo-sercowa¬ 
tę, lśniąco tak samo jak i łodyga; kwiaty 
złocisto-żółte, o koronio 8—12 płatkowej. 
Pospolity w wilgotnych zaroślach, na łą¬ 
kach i t. p.; kwitnie wcześnie na wiosnę. 

Zielennice — klasa wodorostów 
przeważnie wód słodkich, odznaczająca 
się czystym, zielonym kolorem; są to 
przeważnie cieniutkie nici złożono z ko¬ 
mórek, niekiedy wstążki; niekiedy cała 
roślina jest jednokomórkowa (picnvotki % 
desmidyc i inno). Tworzą często grube 
warstwy w stawach i t. p. Mogą być 
użyto z korzyścią na nawóz. 

Zieleń chińska — Jest farbą prze¬ 
zroczystą, lakową (ol>.). Przyrządza się 
w Chinach z rośliny zwanej rhamnus uti- 
lis. Zawiera jako barwiący składnik lo- 
kainę. Używa się głównie do barwienia 
jedwabiu na zielono. 

Zieleń roślinna — p. Chlorofil. 

Zielniki Jest to zbiór roślin za¬ 
suszonych, przechowywanych dla badań 
naukowych, jako toż dla nauczania. 
Prócz tego zielniki reprezentujące florę 
pewnej miejscowości, przechowują się ja¬ 
ko dokumenty, pozwalające w każde] 
chwili sprawdzić, czy nic zaszła pomyłka 
w określeniu rośliny przy opisaniu tej 
flory. Dlatego też w porządnym zielni¬ 
ku, przy każdej roślinie znajduje się 


kartka z oznaczeniem dok ład nem miej¬ 
sca i czasu zerwania danego okazu. Na 
tej kartce wpisuje się i nazwa po zdeter¬ 
minowaniu rośliny. Itośliny układają 
się w porządku systematycznym według 
klas, rzędów, rodzin i rodzajów. W więk¬ 
szych zbiorach prócz zielnika systematy¬ 
cznie kompletowanego z najrozmaitszych 
miejsc (drogą kupna, wymiany i t. d.) r 
przechowują się zwykle zebrane przez 
pojedynczych badaczy zielniki, reprezen¬ 
tujące rozmaite flory, które były przed¬ 
miotem ich poszukiwań. Ob. Zbieranie 
i suszenie roślin. 

Ziemia — ma postać ogromnej bry¬ 
ły, zbliżonej do kuli, spłaszczonej w dwóch 
miejscach naprzeciw siebie leżących. 
Góry i doliny choćby największe, w po¬ 
równaniu z jej wielkością, wyglądają jak 
nierówności na pomarańczy. Według 
ogólnie dziś przyjętej teoryi Z. posiada 
skorupę twardą i ognioplynnc jądro. 
Średnica ziemi ma długości 1,719 mil geo¬ 
graficznych, jej okrąg na równiku równa 
się 5,400 mil geograficznyeh; powierzch¬ 
nia 9,288,000 mil geograficznych, z któ¬ 
rych 3 /ł wypada na morza, a '/j na ląd 
stały; objętości ma ziemia 2,659,120,000 
mil sześciennych; odległość ziemi od 
słońca wynosi 20,000,000 mil geograficz¬ 
nych. Gęstość ziemi jest 5J razy więk¬ 
sza niż gęstość wody. Ziemia obraca się 
nieustannie dokoła siebie i obrotu tego 
dokonywa w ciągu 24 godzin (t. zw. ruch 
jej wirowy). Wyobraźmy sobie linię prostą, 
przechodzącą przez środek ziemi i przez 
dwa jej spłaszczenia. Linia ta, nie ist¬ 
niejąca w rzeczywistości, ale tylko w wy¬ 
obraźni, zowie się osią ziemi . Końce osi 
nazywamy biegunami ziemi . Ziemia obra¬ 
ca się około osi. Oś ziemi przedłużona 
w myśli aż do zetknięcia się zo sklepie¬ 
niem nieba, nazywa się osią huiata , a jej 
końce — biegunami świata . Polowa zie¬ 
mi zwrócona ku słońcu ma dzień, na 
drugiej połowic jest noc. Ponieważ zie¬ 
mia obraca się około osi, więc dzień i noc 
kolejno po sobie następują. Wydaje nam 
się, że słońce w dzień a gwiazdy w no¬ 
cy wschodzą i zachodzą. W rzcczywi- 
I stości słońce i gwiazdy są prawie nieru¬ 
chome, a złudzenie nasze jest następ¬ 
stwem obrotu ziemi dokoła osi w kie¬ 
runku od zachodu na wschód. Postać Z. 
przedstawiają kule, z w. globusami (f, 612 
i 2496). Dla łatwiejszego odszukania ró- 
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źnych miejscowości, poprowadzono na 
globuHic linie, okrążające globus, mające 
tedy kształt kół. Jedne koła przecho¬ 
dzą wzdłuż przez oba bieguny i to na¬ 
zywają się południkami. Południki są. 
wszystkio jednakowej długości. Inno li¬ 
nie, poprowadzone wszerz, prostopadłe 
do tamtych i tworzące z niemi siatkę, 
zowią się równoleżnikami. Każdy ró¬ 
wnoleżnik okrąża także ziemię dokoła, 
jest więc kołem, lin równoleżnik jest 
bliższy którego z biegunów, tein jest 
mniejszy. Największy z równoleżników, 
równo oddalony od obu biegunów, nazy¬ 
wa się równikiem . Każde miejsce na 
ziemi ma swój południk i swój równole¬ 
żnik, choć na globusie i na mapach 
niektóro tylko południki i równo¬ 
leżniki są poprowadzone. / po¬ 
między równoleżników oprócz ró¬ 
wnika cztery są ważniejsze. Dwa 
z nich, nieopodal kół biegunowych, 
zowią się kolami biegunowenu\ dwa 
nieopodal równika — zwrotnikami . 
Zwrotnik bliższy bieguna północ¬ 
nego, zowie się zwrotnikiem A *aka 9 
bliższy południowego — zwrotni¬ 
kiem Koziorożca. Jeden z połud¬ 
ników przechodzący przez pewną A 
przyjętą miejscowość uważany by¬ 
wa za pierwszy i ten dzieli ziemię 
na dwie półkule: wschodnią i za¬ 
chodnią. Z równoleżników pier¬ 
wszym jest równik , dzielący ziemię 
na półkulo: północną i południową. 
Południki i równoleżniki służą do 
oznaczania punktów na ziemi: od¬ 
ległość jakiegoś punktu od równi¬ 
ka, licząc, w stopniach południka 
przez ten punkt, przechodzącego, 
zowio się szerokością geograficzną l 
tegoż punktu, która może być pół¬ 
nocną i południową. Długością tegoż 
punktu jest jogo odległość od południka 
lierwszego, liczona w stopniach równo- 
ożnika, przez tenże punkt przechodzące¬ 
go. Długość geograficzna możo być 
wschodnia i zachodnia. Podanie długo¬ 
ści i szerokości jakiegoś punktu wraz 
z oznaczeniom czy są północne czy połu¬ 
dniowe, wschodnie czy zachodnie w zu- 
jofnośei każdy punkt oznacza. Szoro- 
cość mierzy się wysokością położenia 
słońcu nad horyzontom w południe (oh. 
Hokstans). Długość zaś różnicami w cza¬ 
sie przy pomocy chronometru: przy ozem 
każda godzina różnicy odpowiada J /a 4 


całego okręgu danego równoleżnika czyli 
15-tu stopniom geograficznym długości. 
Pomiędzy zwrotnikami (po obu stronach 
równika) ciągnie się pas gorący , pomię¬ 
dzy każdym zwrotnikiem a najbliższem 
kołem biegunowom jost‘jto umiarkowa¬ 
ny; pomiędzy kolom biegunowem a bie¬ 
gunem — pas zimny. Jest więc 5 pasów 
czyli stref: 2 pasy zimno, 2 umiarkowane 
i jeden gorący. Ziemia odbywa drogo 
naokoło słońca po drodze zwanej cklip- 
tyką (ob. Kok). Długość tej drogi wy¬ 
nosi 120,000,000 mil geogr. Ziemia bie¬ 
gnie w przestrzeni naokoło słońca z szyb¬ 
kością d0 kilometrów na sekundę. Oś 
ziemska jest pochylona doekliptyki (ob.), 
stąd wynika, że raz przy obrocie zic- 

B. płn. 


B. pld. 

Ił. Mogilny Kłomi, Hl»vfy, południki i równoleżniki. 

mi dookoła słońca część jej północna, 
drugi raz południowa bardziej jest ku 
słońcu zwrócona (fig. 2407). Kiedy 
część północna silniej jest pochylona 
ku słońcu, wtenczas na tej części panujo 
lato, a na przeciwnej zima. Odwrotnie 
część północna ma zimę, kiedy jest bar¬ 
dziej odchylona od słońca, a część połu¬ 
dniowa ma wtedy lato. Kiedy obie czę¬ 
ści są w jodnakowem względem słońca 
położeniu, wtenczas na jednej z nieb pa¬ 
nują jesień, na drugiej wiosna lub od¬ 
wrotnie. W lceio dni są długie, noce 
krótkie, w zimie odwrotnie; na wiosnę 
i w jesieni ta nierówność się zmniejsza. 









1039 


ZIK 


7. u; 


Przesileniem letniem nazywamy porę n aj- 
•dłuższego dnia (na półkuli północnej, na 
której mieszkamy, wypada ono dnia 21 
^czerwca); przesileniem zimowem — porę 
najdłuższej nocy (21 grudnia); porówna¬ 
niem dnia z nocą — porę, kiedy dzień 


łymi wyjątkami) 2 pary kończyn; ogon 
mają nie wszystkie. Skóra naga często¬ 
kroć wydzielająca ostry sok; u pewnej 
żabki amerykańskiej jest, on tak dalece 
jadowity, że Indy unio używają go do za¬ 
truwania strzał. Krążenie krwi podwój- 



HWitmiKIfc «Jfc>U.NNt £* WHZtiNlK 


r PAZ0ZIEI 


przesilenie /j/r 

ZIMOWE 

*“>». Ęjf 

pfwiMymiM /311 grudnia 


APHFIIUM flMr/FRWfA 


' PRZESUNIE 
LETNIE 
£1 CZERWCA 


PPZręilFNIF WIOSENNE 99 MAR CL 


Fig. 2'197. Hcliotimtycsmc pnsralHtnwionic w rMnycli joj położeniach względem słońcu. 


i noc Hą równe. Porównanie wiosenno 
wypada na półkuli północnej d. 21 mar¬ 
ca, porównanie jesienne d. 23 września 
każdego roku. Na równiku dzień ciągle 
jest prawie równy nocy; na biegunach 



no, ale niezupełne, krew zimna. Dorosłe 
ziemnowodne oddychają płucami, za 
młodu (a niektóre i przez całe życic) 
skrzclami. Zamieszkują wody słodkie 
lub ląd; nigdy nie dochodzą znacznej 



I 1 'Ig ZIM Prxoobm2ftnlii Anl»y. 


w lccio pilnuje przez i roku cii|gly dzień, 
a, w zimie przez 4 roku noc nieprzerwana. 

Ziemioznawstwo —p. Geografia. 

Ziemniak p. Kartofel. 

Ziemnowodne czyli Płazy albo 
Skrzeki nazwa gromady zwierząt 
kręgowych. Ziemnowodne mają ciało 
spłaszczono, podziolono na głowę, osu¬ 
szoną na niewyraźnej szyi, tułów i (z ma¬ 



wielkości. Żywią 
się owadami i in- 
nemi drobiłem 
zwierzątkami. Jaj- 
: ka (tak z w. skrzek) 
r składają w wo¬ 
dzie, spojone ga¬ 
laretowatą masą w klaczki lub sznur¬ 
ki. Po wyjściu z jajka, młode (larwy) 
ulegają przeobrażeniom i noszą nazwę ki- 
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Janek, Młodu kijanka (f. 2498 A, B) przy¬ 
pomina rybę: ma długi ogon a z boków 
głowy gałęzistc skrzola. Stopniowo to 
zewnętrzne akrzela znikają, a na ich 
miejsce rozwijają się wewnętrzne, ukryte 
pod fałdem skóry (lig. 2498 C). Następ¬ 
nie i te znikają, rozwijają Kię płuca i tyl¬ 
ne nogi (])), dalej przednie (E), ogon cią¬ 
gle się zmniejsza, tak, że wówczas kijan¬ 
ka różni się od formy dorosłej jodynie 
krótkim ogonem (F), który ostatecznie 
zupełnie znika. U płazów ogoniastych, 
pozostajo on na cało życio, a u niektóry di 
i skrzola zewnętrzne. Aksolotl składa 
nawet jajka w stanic larwy. Ziemnowo¬ 
dne dzielimy na dwa rzędy: 1) bezogono - 
we (żaba, ropucha, grzbietoród i inne) 
i 2) ogoniaste, (salamandra, tryton, pro¬ 
ton hz, aksolotl). 

Ziewanie — długie i powolno wdc“ 
dianie, przy szeroko rozwartych ustach, 
po którcm następu jo długotrwało powol¬ 
no wydochanio oraz towarzyszące mu 
«przeciągnięcie się* mięsni. Ziewanie 
następuje wtedy, gdy fizyczno lub mo¬ 
ralno zmęczenie (obawa, senność, wy¬ 
czerpanie* nerwowe) spowodowało chwi¬ 
lowe osłabionio oddychania albo zbyt 
długa bezczynność, nudy, spowodowały 
potrzebę rudni; celem ziewania jest za¬ 
tem wprowadzenie do płuc jaknajwięk- 
szej ilości świeżego powiotrza oraz rozru- 
Hzcnio mięśni. Ziewunio jest aktem mi¬ 
mowolnym, prawie spazmatycznym i, co 
gorHza, udzielającym się. Niekiedy skut¬ 
kiem bardzo silnego ziewania powstaje 
zwichnięcie szczęki dolnej. 

Zięba — ptak blizko spokrewnio¬ 
ny z wróblom (lig. 2499); tej samej wiel¬ 
kość i,ale zgra- 
bniojszy; u- 
picrzonic na 
grzbiecie bru¬ 
natne, łebek 
czarny i biała 
przopaska na 
czarny c h 
skrzydłach, 
brzuch czer¬ 
wonawy.] ^‘ZC- 
iotna u nas; 
pospolita w 
lasadi i ogro- 
dach. Mile 
śpiewa; poży- 

teezna, tępi owady, jada także ziarna. 
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Zimni ca ( Febra) — choroba wy¬ 
stępująca napadowo. Napad ziarnicy 
charakteryzuje sio silnemi dreszczami r 
[jotom gorączką i obfitemi potami. Ca¬ 
ły napad trwa ;]—4 godziny, poczem 
chory wraca do zdrowia, lecz na drugi 
dzień o tej samej porzo napad powtarza 
się. Niekiedy napady wracają dopiero 
po dwóch albo po trzech dniach. W ten 
sposób choroba powoli wyniszcza orga¬ 
nizm. Silne bóle głowy i obrzmienia 
śledziony towarzyszą napadom. Następ¬ 
stwem Z-y bywa niedokrwistość, błędni¬ 
ca i cierpienia kanału pokarmowego. 
Choroba ta zależy od bak tery i (plazmo- 
dyi), rozwijających się w miejscach wil¬ 
gotnych i błotnistych (nad rzekami, sa¬ 
dzawkami cuchnącomi, stawami) gdzie 
panuje stale. W niektórych miejscowo¬ 
ściach Z. panuje epidemicznie (w okoli¬ 
cach Rzymu, w Mołdawii i t. d.). Jako 
lekarstwa nu zimnicę używają chininy. 

Zimno — tak nazywamy uczucie 
chłodu, jakiego doznajemy, tracąc cie¬ 
plik. Właściwie zimno w rzeczywistości 
nie istnieje, jest to bowiem tylko bruk, 
niedostatek ciepła. Z. wywiera wpływ 
nn ciału martwe, nieorganiczne, na ro¬ 
śliny i zwierzęta. Wywołuje skraplanie 
się pary i gazów, zamarzanie płynów, 
kurczy ciała stale i t. d. Za współ¬ 
udziałem wody i powietrza powoduje 
ważne zininny na powierzchni ziemi, 
mianowicie kruszy skały i kamienie, na¬ 
wet najtwardsze, jest więc doniosłym 
czynnikiem geologicznym. Zawiesza ono 
życie roślin, które za nastaniom chłodów 
przestają rosnąć i tracą liście, a nawet 
zupełnie je zabija. Przymrozki wiosen¬ 
ne, jak nam wiadomo, wyrządzają wiel¬ 
kie szkody w młodych roślinach na polu 
i w ogrodzie. Działanie zimna na orga¬ 
nizm ludzki lub zwierzęcy jest bardzo 
silnom, kurczy bowiem naczyńka wło- 
skowate skóry i tamujo cyrkulaoyę krwi; 
wskutek togo ciało traci oporność i pod¬ 
lega zaziębionioin. Członki, wystawiono 
na silny mróz, mogą się odmrozić. W 
medycynie zimno służy do obniżania 
teinnorutliry ciula w tyfoidalnydi go¬ 
rączkach. Oddychanie bardzo zimnem 
powietrzem, mającem temperaturę np. 
stu kilkunastu stopni niżej zera, pobu¬ 
dza czynność organizmów, a szczegól¬ 
niej organów trawienia, jak tego dowio¬ 
dły doświadczenia Pictctn. W zimio 
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zdarzają sio u nas mrozy trzydziestoparo 
stopniowe; w okolicach podbiegunowych 
dosięgają one nawet — 54 stopni. Gór¬ 
ne warstwy atmosfery sa bardzo zimne, 
neronauta Berson w 1894 r. znalazł na 
wysokości 9,150 m. temperaturę—4S° C. 
W przestrzeniach międzyplanetarnych 
zimno dochodzi 150°. Fizyka nas uczy, 
iż najniższą możliwa temperaturą jest 
279° C. Punkt ten nazywa się w nauce 
zerem absolut nem lub bezwzgtędnem. 

Zimorodek — niewielki ptak wró- 
blowaty (przez niektórych systematyków 
zaliczany do rzędu łażących), z długim, 
prostym, czworograniastym dziobem, 
krótką szyją, dużą głową i krótkim ogo¬ 
liłem (fig. 2500). Posiada najświetniej¬ 
sze upierzenie ze wszystkich ptaków 
krajowych: z wierzchu jest ciemno-zielo¬ 
ny w lazurowe plamki, środkiem grzbie- 



Kig. 25U0. Zimorodek (<H. 18 -20 cm.). 


kolchicyn c, sprawiającą gwałtowne wy¬ 
mioty i rozwolnienie. 

Zimoziół północny — niewielki 

krzew, zawsze zielony, z rodziny prze- 
wiertnio waty eh (fig. 2502). Ma łodygę 
cienka pełzającą, liście drobne, okrągła- 
wc, skórkowate, na krótkich ogonkach; 



Fig. 2502. Zimoziół północny (wys. 0,20—1,25 m.). 


kwiaty na długich, pros to wzniesionych 
szy pułk ach o koronie dzwoncczkowatej, 
5-wrębnej, zewnątrz białej, wewnątrz 
czerwonawej; jagody maleńkie, suche, 
brunatne. Krajowy; znajduje się w la¬ 
sach iglastych, między mchami. 

Zinnia cz. Cynka — rodzaj roślin 
zielnych, z rodziny złożonych (fig. 2503). 
Pochodzi z Meksyku. Z. małokwictna y 
ma kwiaty żółte; Z. wielokwictna , —• czer¬ 


tu lazurowy, od spodu rdzawy; dziób 
brunatno-czarniawy z czerwoną nasadą; 
nogi ponsowc. Żyje w całej Europie 
i Afryco północnej, ale wszędzie nielicz¬ 
ny. Przebywa samotnic nad wodami; 
nadzwyczaj płochliwy i z te^o powo¬ 
du mało komu znany. Żywi się rybami 
oraz wodnemi owadami; gnieździ się w 
norach, wygrzebanych w urwistym brze¬ 
gu. Na zimę nic odlatuje. 

Zimowit jesienny — roślina z ro¬ 
dziny czcrniłcowatych; rośnie na łąkach 
wilgotnych (lig. 

2501); kwiaty z 
brzegiem liło- 
wym, wyrastają 
x cebuli w jesie¬ 
ni, a liście dopie¬ 
ro na wiosnę, po¬ 
między niemi doj¬ 
rzewają torebki o* 
wocowe. Cebula 0501 . zimowit jesienny, 
zawiera trucizno 



Fig. 2502. Zinnia. 


wonc lub żółte. Nnjozdobniejszn Z. wy¬ 
tworna r, mn kwiaty szkarłatne, purpuro¬ 
we lub fijolkowe. Z. hodują się jako 
rośliny ozdobno. 

(JO 



Kneyklopodyn Ilustrowana wiiulomoSd pożytocweb. 
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Zioła — dawniej naukowa, dziw ogól¬ 
na nazwa dla roślin niewielkich, posia¬ 
dających łodygi niedrzewiasto, zielone, 
usychające po roku lub dwóch, najwyżej 
trzech latach wegetacyi. Tego rodzaju 
rośliny, zowią się również roślinami ziel- 
nenii. 

Zlepieniec — p. Konglomerat . 

Złamanie kości — Wskutek silno- 
go udorzonia, zgięcia, ucisku, kości ła¬ 
mią się. Złamanie nazywa się prostem , 
jeżeli kość lamio się na dwa kawałki 
(fig. 2504), których końce pozostają 
pod skórą i nic ranią żadnego ważnego 



Fig. 25(H. Złamnnio kośol: A—U—»ro- 
Anlędo h!<; ko Ad. 

narządu sijsi od niego (nerwu, naczynia). 
Skomplikowanym złamaniom nazywamy 
takio, przy którcm kość zgruchotaną jest 
na kilknnaścio odłamków lub gdy jodon 
koniec złamanoj kości przebija skórę lub 



Fig. 2500. Opatrunek milomdioinlnjipty sdunmną 
goleń. 

rani ważny nerw albo naczynie krwiono¬ 
śne. Leczenie: z początku zimne lodowo 
okłady i prawidłowe ułożenie odłamków, 
potem nałożenie opatrunku gipsowego 
dla unieruchomienia kończyny. Często 
złamany członek, aby go unieruchomić, 


ujmują w deseczki, t. z w. łubki lub w że¬ 
lazne blachy i sztaby, t. zw. szyny (lig. 
2505). Stosownie do kości, wieku cho¬ 
rego i komplikacyi, zrośnięcie się odłam¬ 
ków trwa od kilku tygodni do kilku mie¬ 
sięcy; po większej części złamania koń¬ 
czą się pomyślnie. Niektóre skompliko¬ 
wano złamania (szczególniej od strzału 
zmuszają do wykonania natychmiasto¬ 
wej ampu tacy i. 

Złączenie — Jeżeli pomiędzy zie¬ 
mią a słońcem na linii, którąbysmy w 
myśli pomiędzy temi ciałami poprowa¬ 
dzili, stanic księżyc, natenczas mówimy, 
że stoi on w złączeniu (konjunkcyi). Pla¬ 
neta jest w złączeniu gór nem , kiedy po¬ 
między nią a ziemią na jednej linii znuj- 
dujo się słońce. Planeta jest w złączeniu 
do lnem, kiedy stoi pomiędzy słońcom 
a ziemią. Tylko planety bliższe słońca 
niż ziemia (dolne) żnajdować się mogą 
w złączeniu do lnem . Księżyc w złączeniu 
i planety w złączeniu do lnem, są do nas 
zwrócono Htroną nieoświetloną, Hą zatem 
na nowiu (ob. Opozycya). 

Złocenie — jost to pokrywanie 
przedmiotów metalowych, drewnianych, 
papierowych etc. warstwą złota. Odby¬ 
wa się w rozmaity sposób. Przy złoceniu 
w ogniu, powlekają naprzód dobrze 
oczyszczoną powierzchnię metalu amal¬ 
gamatom złota (złotem rozpuszezonom 
w rtęci) przy pomocy ostrej szczotki: 
następnie przedmiot ogrzewają mocno: 
rtęć ulatnia się, pozostawiając złoto w 
postaci warstwy, którą następnie trzeba 
wypolerować. W ten sam sposób odby¬ 
wa się srobrzenio w ogniu — przy po¬ 
mocy amalgamatu srebra. Ten spoHÓb 
złocenia — ze względu na wielką szko¬ 
dliwość par rtęci dla robotników — 
obecnie został prawie zupełnie zarzuco¬ 
nym. Inny sposób polega na zanurza¬ 
niu lub wprost powlekaniu pędzolkicm 
powierzchni przedmiotu roztworem chlor¬ 
ku złota i dwuwęglanu potasu: płyn ze¬ 
tknąwszy się z metalom, rozkłada się, 
osadzając na powierzchni bardzo cienką 
i bardzo nietrwałą warstewkę złota w 
postaci patyny. Brobrzenio odbywa się 
w tnkiż sarn sposób: jako j>lyn srobrzący 
używa się roztwór chlorku srebra i cyan- 
kii potasu. Najlepszym i najbardziej 
używanym obecnie sposobom złocenia 
przedmiotów z metalu jest złocenie gal¬ 
waniczne, odbywa się tak mimo jak sre- 
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brzcnie (p. Srebrzenie). Roztwór złocą¬ 
cy składa się z wody, cyanku złota 
i cyanku potasu. Pozłacanie wyrobów 
z drzewa, masy, papieru, dokonywa się 
przy pomocy złota listkowego: w tym 
celu oczyszczoną powierzchnię przed¬ 
miotu pokrywają klejem, żywicą, lakie¬ 
rem etc., w o gól o czems lcpkicm i wysy- 
chającem, następnie ostrożnie kładą list¬ 
ki złota, starając się równo jo rozprowa¬ 
dzić. do czego potrzeba dużo wprawy 
i zręczności. Na wygładzeniu i wypole¬ 
rowaniu kończy się złocenie. Jeżeli po¬ 
lor ma być bardzo błyszczący, w takim 
razie powierzchnia przedmiotu musi hyc 
gładka i złoto listkowe grubszo niż do 
złocenia matowego. O złoceniu i sre¬ 
brzeniu proszkami, p. Bronzowanic. 

Złociec gamma, Błyszczka czyli 
Jarzynówka — motyl z grupy sówek; 
nin skrzydłu przednie brunntno-sznrc, 
z domieszka barwy czerwonej, na środku 
srebrzysta lub złocista plamka w kształ¬ 
cie litery greckiej 
T; tylne żółtawo-1 
Hzare z ciemniej¬ 
szym brzegiem 
(fig. 2500). Wszę¬ 
dzie pospolity w 
Jecie; latawdzicn; 

składa jajka na ^ 2506. Ztociec gamma 

górnej powierzeń- (wzuiokość do 4 cm.), 
ni rozmai tych wa¬ 
rzyw. Gąsienice ziclono-brunatno z po- 
dhiżnomi, bialawemi pręgami; po cielo 
rozrzucono delikatno włoski. Zrządzają 
dużo szkody w warzywach. Poczwarki 
czarno. 

Złocień — to samo co Jastrun. 



Złogi — są to osady (ob.) stale, pa¬ 
tologiczne, tworzące się wewnątrz ży¬ 
jącego organizmu np. w ściankach na¬ 
czyń krwionośnych, 
w stawach, powodu¬ 
jąc rozmaite choroby, 
jak zwapnienie na¬ 
czyń, ar trety z m etc. 

Złota rybka — 

p, Karaś . 

Złotawiec czj^- 
li Kwiaciarka — 

owad chrząszczowa- yi(f 2007. Złotawleo 
ty (fig. 2507), z wa- (dl. do 2 cm.). 



chlarzowatymi rożkami, nieco mniejszy 
od chrabąszcza; barwa złoto--zielona, 
z mocnym metalicznym połyskiem. La¬ 
ta z brzękiem, mając złożone pokrywy 
skrzydeł. Krajowy; pospolity na kwia¬ 
tach róży, bzu, kaliny i t. d., które obja¬ 
da; larwa w butwiejącem drzewie oraz 
mrowiskach. 


Złotka kolorado czyli chrząszcz 
(żuk) kartoflany — mały (i cm.) 

chrząszczyk z rodziny złotek (fig. 2508); 
kształtu jajowato-wypukłego, barwy czer¬ 
wono-żółtej, z czarncmi plamkami na 
tarczy grzbie¬ 
towej i pięciu 
podłużnemi 
liniami na ka¬ 
żdej z pokryw. 

Niszczą liście 
kartofli, ró¬ 
wnie dobrze 
owady dojrza¬ 
łe, jak i ich 2308 
pędraki, bar¬ 
wy pomarań¬ 
czowej z bardzo wypukłą stroną grzbie¬ 
tową. 7j- i wsławiły się spustoszeniami 
w Ameryce północnej; do Europy dosta¬ 
ły Bię były w r. 187(3—78, ale zostały 
wytopione. 



Złolka Kolorado (dl. 
1 cm.). 


Złotki — rodzina owadów z rzędu 
chrząszczów. Z-i są zwykle małe, ciało 
mają krótkie, wypukłe, metalicznie poły¬ 
skująco; rożki dość krótkie. Larwy wa* 
łeczkowate, wypukło lub spłaszczone, 
o trzech parach nóg; przeważnie jaskra¬ 
wo zabarwione. Samo chrząszcze i lar¬ 
wy żywią się liśćmi oraz innomi miękkie- 
mi częściami roślin. Dużo szkodników. 
Tu należą: tarczyk , pchla ciemna , ciotka 
kolorado , stonka i inno. 


Złotki - 

rodzina pta¬ 
ków łażących, 
budowy wy¬ 
smukłej, o 
długim dzio¬ 
bie zo szczeci¬ 
nami u nasa¬ 
dy i długim 
ogonie; upie¬ 
rzenie mięk¬ 
kie, o złoci¬ 
stym połysku. 



Fig. 2500. Złotka zielona (dl. 
21,5 cm.). 


mt M * 
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Si* to ptaki ociężałe i mało zmyślne; za¬ 
mieszkują lasy Ameryki południowej; ży¬ 
wią się owadami. Zl, zielona (fig. 250Ó), 
złocisto-ziclonn; samiec z biulcm podgar¬ 
dlom, samica z rdzawo-żółtem. 

Złoto — pierwiastek, metal, symbol 
chemiczny Au. Znany już w bardzo od¬ 
ległej starożytności. Występu jo w natu¬ 
rze prawie wszędzio, często w każdym 
piasku rzecznym, lecz zawsze w nad¬ 
zwyczaj małych ilościach. Spotyka się 
zwykle w stanic wolnym, jako złoto 
rodzime; ma wówczas postać większych 
brył lub ziaren, nieregularnego kształtu; 
ziarna to rzadko dosięgają wielkości ma¬ 
łego orzecha laskowego, niekiedy jednak 
znajdywano kawały (popity), ważące aż 
107,5 funtów; występuje również jako 
przymieszka w innych metalach, w mie¬ 
dzi, ołowiu, srebrze. Kod zimo złoto nie 
jest również czystem, lecz zawiera w so¬ 
bie niewielkie ilości srobra, ołowiu. Otrzy¬ 
mują jo bądź drogą mechaniczną, mia¬ 
nowicie przy pomocy przemywania wodą 
czyli szlamowania piasku złotodajnego 
lub potłuczonoj drobno skały, złoto za¬ 
wierającej, podobnie jak przy wydoby¬ 
waniu dyamentów ^fig. 454). Przy prze¬ 
mywaniu, woda porywu z sobą lżejszo 
cząsteczki skal lub piasku, pozostawiając 
złoto. Drugi sposób polega na zmiesza¬ 
niu piasku złotodajnogo, potłuczonoj ru¬ 
dy złota z rtęcią, która rozpuszcza w so¬ 
bie złoto, pozostawiając złoże. Otrzy¬ 
many w ton sposób amalgamat złota 
ogrzewają: rtęć ulatnia się, złoto zaś po¬ 
zostaje. Największe kopalnio złota znaj¬ 
dują się na Uralu, koło jeziora Ałtajskie¬ 
go; dalej w Kalifornii, Australii, Tasma¬ 
nii, Nowoj Zolandyi, Kolumbii angiel¬ 
skiej. Również rzeki O aron na, Kon, Ro¬ 
dan ote. zawierają w piasku drobno ka¬ 
wałki złota. Czyste złoto ma barwę żół¬ 
tą, zlokka w czerwoność wpadającą. Iłar- 
wn ta zmienia się zalożnio od przymie¬ 
szek: dodatek miedzi czyni jo bardziej 
czerwoncni, srebra — bardziej białem. 
Z. jest trochę miększe od ołowiu, daje się 
wyciągać w bardzo cieniutkie druty, 
rozklepywać na nadzwyczaj cienkie blasz¬ 
ki (złoto li Btk o w o) przeświecające zielo¬ 
no. Nie rozpuszcza się w kwasach, tylko 
w wodzio królewskiej i płynach, wydziela¬ 
jących wolny chlor; mo zmienia się na 
powietrzu, ani w ogniu; topi hi*q w 1250°, 
Złoto używa Hię przeważnie do wyrobu 


monet i kosztowności; ale ze względu na 
miękkość, nigdy w stanic czystym lecz 
z domieszką miedzi (czerwono złoto) łub 
srebra (żółte złoto); domieszki te wskaza¬ 
ne są na wyrobach przy pomocy próby. 
Część złota idzie na złocenie metalów; 
część na Inbrykacyo złota listkowego, 
używanego w pozłotnictwic. Ze związ¬ 
ków złota ważnymi są: chloruik złota 
używany w fotografii oraz purpura Ka - 
synsza —połączenie złota i tlenku cyny— 
używana do emalii, do malowania na 
porcelanie, dająca jedną z najpiękniej¬ 
szych barw purpurowych. Całkowita 
produkeya złota rocznic nic przenosi 
JO milionów funtów. 

Złotogłów cz. Asfodela — rodzaj 
roślin z rodziny liliowatych (fig. 2510), 
rozpowszechniony na południu Ku ropy. 



Mg. 2610. Złotogłów (wysokość ą stopy). 


Liczno gatunki jego hodują w ogrodach 
dla ozdoby. Korzenie niektórych, obfi¬ 
tujące w mączkę, są jadalne (w postaci 
mąki). 

Złotojeść p. Posłanek . 

Złotolitki — rodzina owadów błon¬ 
koskrzydłych o nitkowatych, zakręco¬ 
nych rożkach; o barwach ozdobnych 
z metalowym połyskiem; końcowoobrąezki 
odwłoka mogą się wsuwać w siebie, jak 
oprawa lunety. . ZA kłują wprawdzie żą¬ 
dłom, ale uklóeio ich nie powoduje spu¬ 
chnięcia, Latają Hzybko i zwinnie, ży¬ 
wią się sokami kwiatów. Mają zdolność 
zwijania się w kulkę. Jajka składają 
w gniazdach różnych os, na których 
czerwiach pasorzytują ich własno czer- 
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wio. Zł. ogniczck, ma głowę i tułów szn- 
firowo-ziclone, odwłok z wierzchu zloci- 
sto-miedziany, od spodu zielony z meta¬ 
lowym połyskiem. Pospolity na miej¬ 
scach słonecznych. 

ZłotOOk — owad siatkoskrzydły z 
długimi rożkami i cicnkiom ciałom; skrzy¬ 
dła obszerno, delikatnie żyłkowane; oczy 
półkoliste, wystające. Przy dotknięciu 
wydają nieprzyjemny zapach. Samice 
składają jajka utrzonjiowftno na liściach, 
na których znajdują się mszyce. Larwy 
ich żywią się mszycami i z tego powodu 
są bardzo pożyteczne. Krajowe: Zł. po- 
spoi/ty, trawiasto-ziclony, żyłki na skrzy¬ 
dłach zielone, żółtawe lub czerwonawe, 
na odwłoku czerwonawe plamki. Zł. per - 
lec, niobieskawo-ziclony, z żółtawą głową 
i złocistcmi blyszczącomi oczami; skrzy¬ 
dła zielonkawo, odwłok w czarne plamki. 
Lata ciężko; w jesieni i na wiosnę nieraz 
pokazuje się w mieszkaniach. 

Złoto żydowskie — p. Cyna. 

Złożone — nazwa rodziny roślin 

dwuliśc milowych, zrosłopłatkowy eh, któ¬ 
ry cli kwiaty w wielkiej liczbie zgroma¬ 
dzono są na wspólnym osadniku, tworząc 
główkę; niowtrtjomniczcni biorą ją za¬ 
zwyczaj za pojedynczy kwiat; pręci¬ 
ków mają pięć, korona bądź rurkowata 



Kig. 2511. (iMwkn stokrotki, pojedyflezo kwiatki 
stokrotki C—rurkowaty, U -języczkowa ty. 


bądź języczkowata. U wielu kwiatki 
brzeżne mają koronę językowatą, dużą, 
pięknie ubarwioną, środkowe zaś rurko¬ 
watą, skromną (fig. 2511). Należy tu 
mnóstwo znanych roślin, jak: stokrotka , 
georginia , słonecznik , chaber , rumianek, cy- 
kory a, dmuchawiec . 

Zmartwychwstanka cz. róża je¬ 
rychońska — niewielka roślina zielna 
z rodziny krzyżowych, rosnąca w piasz¬ 
czystych okolicach Afryki północnej 
i Azy i zachodniej. Korzeń ma szczupły, 


nicrozgalęziony, łodygę za to bardzo ga¬ 
łęzią tą, kwinty drobne, białe. W czasie 
dojrzewania owoców liście opadają, a ga¬ 
łązki ssychają się, kurczą i splatają, two¬ 
rząc kulę wielkości małej piłki. W ta¬ 
kim stanie wiatr wyrywa ją z łatwością, 
dzięki słabemu osadzeniu w ziemi i pę¬ 
dzi aż nad brzeg morza. Z-a jest nad¬ 
zwyczaj liigroskopijną i jeżeli taka sucha 



Fig. 2512. Zmartwychwstanka. 


kula zostanie zwilżoną przez deszcz lub 
oblani o wodą, wchłania chciwie wilgoć, 
przyczcra gałązki jej prostują się i przy¬ 
bierają dawny kształt. Po wyschnięciu 
następnie znów się kurczą. Ta własność 
pozornego odżywania, stała się powodem 
wielu baśni. Nazwa róży jerychońskiej 
również nie jest właściwą, gdyż Z-a nie 
należy nawet do różowatych, a rośnie 
nie tylko w okolicach Jerycha. 

Zmierzch cz. Zmrok — p. Dzień. 
Zmierzchnice— p. Ćmy, Motyle. 

Zmora jest to sen ciężki z halu- 
cynncyftini, bardzo przykremi marzenia¬ 
mi sennomi i uczuciem duszności, gnie¬ 
cenia na piersiach. Przyczynę zmory 
bywa zepsucie żołądka, silno rozdrażnie¬ 
nie umysłu, zaburzenia w krążeniu krwi 
(choroby serca). Ogólna poprawa zdro¬ 
wia i hygieniczny sposób życia wpływają 
na zmniejszenie się częstości napadów 
zmory. W chwili napadu najlepiej obu¬ 
dzić śpiącego i uspokoić go, poczern zno- 
wti może zasnąć. 

Zmysł cjeplikowy, temperatury 

— p. Czucie . 

Zmysł mięśniowy — ma źródło w 

czułości mięśni; ocenia on wielkość i silę 
ich skurczów, dzięki czemu człowiek cv. 
zwierzę, czuje swojo własno ruchy, jest 
świadom położenia ciała i członków, wic 
i ocenia wielkość wysiłku etc. Przy po- 







ZMY 


ZOJ* 


1010 - 


mocy togo zmysłu czujemy i oceniamy 
wagą ciał (ważąc je w ręku i oceniając 
wysiłek mięsni ręki przy ich ważeniu), 
siłę mechaniczną (opór, ciśnienie); odczu¬ 
wamy odległość, oceniając wielkość zmian 
położenia ciała lub członka przy prze¬ 
chodzeniu z miejsca na miejsce. Szcze¬ 
gólniej do oceniania odległości i kierun¬ 
ku, przystosowane są mięśnie oka (ob.), 
t. z w. mięsnie okoruchowe, któro dają 
nam znać o najmniejszych zmianach po¬ 
łożenia obu gałek ocznych, w ton spo¬ 
sób dając nam pojęcio kierunku i odle¬ 
głości. Odległość od patrzącego mierzą 
one przez odczuwanie zmiany zbieżności 
obu gałek ocznych, któro patrząc na 
przedmioty bliższe, skierowywują się bar¬ 
dziej ku sobio (niejako zezują ku środko¬ 
wi nosa) zaś skiorowane na przedmioty 
odległe, ustawiają się prościoj (ob. Wzrok, 
Czucio). 

Zmy8ły — są to organy człowieka 
i zwierząt, pozwalające im na odczuwa¬ 
nie świata zewnętrznego, przyjmowanie 
od niego bodźców, poznawanie go, sto- 
sowanio się do niego, unikanie niebezpie¬ 
czeństw, wyszukiwanie sobie środków 
egzystencyi; odczuwanie, poznawanie in¬ 
nych organizmów, porozumiewanie się 
z nimi, odczuwanie stanów własnego 
ciała. / togo względu są organami nad¬ 
zwyczaj waźnomi — bez nich wyższo for¬ 
my egzystencyi byłyby niemożliwo, tern 
bardziej, żo nawet najniższo organizmy 
posiadają zmysły, chociaż nie mają dla 
nich specyalnych organów. Wyższo or¬ 
ganizmy jo mają; w nich wrażliwość 
na pewno określone bodźce (światła, 
dźwięku) jest umiejscowioną, wykształ¬ 
coną i przystosowaną do celów i potrzeb 
organizmu. Te organy zowią się orga¬ 
nami zmysłów. Wszystkie składają się: 
1) z części wewnętrznej^ właściwie przej¬ 
mującej wrażenia, utworzonej z zakoń¬ 
czeń nerwowy cli, które przechodzą w 
nerwy, przeprowadzające wrażenie do 
ośrodków nerwowych ov. do mózgu, 
gdzie się uświadamiają; oraz 2) z części 
zewnętrznych , któro w procesio przyjmo¬ 
wania wrażeń włnściwio udziału nie 
biorą, lecz spełniają rolę pomocniczą, 
pośredniczącą, skierowywująe bodźce ze¬ 
wnętrzne na dane zakończenia nerwowe, 
koncentrując owe bodźce etc. Zbudo¬ 
wane są z tkanek nie nerwowych, często 
specyalnych. Tu należą np. gałka oczna 


zmysłu wzroku, ucho zewnętrzne, bro¬ 
dawki naskórkowo zmysłu dotyku etc. 
Dotychczas znamy następująco zmysły, 
spotykano u człowieka oraz zwierząt: 
1) wzrok , organem jogo oko; 2) słuch , or¬ 
ganem jogo ucho; 3) dotyk czyli czucie f 
organem jogo skóra, szczególniej na 
brzuścnch palców rąk; 4) smak, orga¬ 
nem jego brodawki na języku i podnie¬ 
bieniu miękkiem; 5) węch, powonienie , 
organom jego błona nerwowa, wyścieła¬ 
jąca część jamy nosowej; (i) zmysł mię¬ 
śniowy, organem jego mięśnie; 7) zrnysł 
temperatury , cieplikowy (ob. Czucie), or¬ 
ganem jogo skóra. Wszystkio to Z-y dają 
nam zawsze określone wrażenia stałe. 
Prócz tego można jeszcze rozróżnić wiolo 
zmysłów, przywiązanych do specyalnych 
organów, któro przejmują bodźce od nich 
pochodzące, komunikują nam ich Htan 
i zmiany zachodzące, a więc do pewnego 
stopnia uświadamiające nam stan całego 
ciała. Te zmysły, zostały objęte jcdncin 
mianem ósmego zmysłu wewnętrznego , 
który nam dajo wrażenia zdrowia lub 
choroby, zmęczenia, osłabnięcia, siły —r 
i w dalszym rozwoju jest podstawą na¬ 
szych uczuć. Wszystkio zmysły podle¬ 
gają chorobom, które dotykają bądź ich 
części wewnętrzne (rozdrażnienia, nad- 
czulości, znieczulenia, paraliże i zanik 
zupełny wrażliwości) lub części zewnętrz¬ 
ne; wtedy powodują niemożność właści¬ 
wego przyjęcia wrażenia (wypłynięcie 
oka, zniszczenie skóry etc.). 

Znamię — p. Kwiat. 
Znieczulające środki — wywotu- 

ją znieczulenie miejscowe lub ogólne. 
Należą do nich: eter, chloroform, tlenek 
azotu, kokaina i inno, rzadziej stosowane. 
Znieczulenie — p. Anestezyn . 
Zniekształcenie — utrata właści¬ 
wego kształtu. Termin ton używa się 
w medycynie dla oznaczenia patalogi- 
eznyeh zboczeń formy organów, części 
ciała, np. czaszki, kości miednicy etc. 

Zobojętnienie cz. Neutralizacya 

- w chemii jest to zmiana roakcyi kwa¬ 
śnej lub zasadowej na neutralną. Jeżeli 
reakeya jest kwaśną, w takim razie zo¬ 
bojętniamy ją, dodając zasady (ługu so¬ 
dowego, amoniaku), jeżeli jest zasadową, 
dodajemy kwasu (solnego, siarczanogo), 
kwasy i zasady łącząc hi'q z sobą, dają 
hoIo o reakcyi neutralnej — czyli zobo* 
jętniają się. Moment, w którym kwas 
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i zasada wzajemnie neutralizują się, po¬ 
znajemy przez zanurzenie w płyn papier¬ 
ku lakmusowego (ob. Lakmus), który 
przybiera wtedy barwę fijoletową. 

Zotlyak cz. Zwierzyniec niebie¬ 
ski — Księżyc co noc wschodzi w oko¬ 
licy nieba położonej nieco na zachód 
od tej, w której wschodzi! nocy poprze¬ 
dniej; toż samo stosuje się i do zachodu 
księżyca. Tym sposobom przez ciąg ro¬ 
ku obchodzi on wszystkie okolice nieba 
dokoła. Już starożytni zwrócili uwagę 
na te gromady gwiazd, jeden okrąg sta¬ 
nowiące, w których przypada kolejno 
wschód księżyca; okrąg ten podzielili na 
12 części; gromadzie gwiazd w każdej 
części osobne dali miano, a wszystkie 
razem nazwali Zodyakiom czyli pasem 
Zodyakalnym, zaś po polsku Zwierzyń¬ 
cem niebieskim t pasem Zwierzyńcowym. 
Nazwiska tych dwunastu gromad gwiazd 
czyli konstclacyi (ob.), są następujące: 
Baran, Byk, Bliźnięta, Kak, Lew, Panna, 
Waga, Niedźwiadek, Strzelec, Kozioro¬ 
żec, Wodnik i Ryby. Wszystkie te gro¬ 
mady czyli tak zwane znaki zodyak.it , fuj 
widzialne zarówno na półkuli północnej 
jak i na południowej.—Słońce również 
wschodzi codzioń w innem miejscu nieba. 
Na nowiu oba te ciała niebieskie znajdu¬ 
ją się w toj samej stronie, oraz wschodzą 
i zachodzą razem. A że nów co miesiąc 
wypada, co miesiąc tedy słońce wschodzi 
w innej konstolacyi zodyaka. Pozorny 
ten obieg roczny słońca i księżyca nao¬ 
koło ziemi jest następstwem rzeczywiste¬ 
go obiegu ziemi naokoło słońca. Kon- 
stelacyo czyli znaki zodyaku bywają 
oznaczano w pismio i druku dla krótko¬ 
ści tak zwanemi symbolami . Postać sym¬ 
bolów jest, wskazana w następującej ta¬ 
bliczce: 
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Mg. 2M3. Znaki (symbole) zodyaka. 


Zodyakalne światło, Zodyakal- 
na zorza — p. Zorza zwierzyńcowa. 
Zołzy — p. Skrofuły . 
Zoogeografia — p. Zoologia. 
Zoografia — • p. Zoologia. 

Zoologia — ogólna nazwa nauki 
o zwierzętach; rozpada się na wiele dzia¬ 
łów (nauk poszczególnych), zależnie od 
zakresu i przedmiotu badań, a mianowi¬ 
cie: I. Działy zoologii teoretycznej, zajmu¬ 
jącej się badaniem zwierząt, bez względu 
na korzyści lub szkody jakie ludziom 
przynoszą: 1) Morfologia — nauka o bu¬ 
dowie ciała zwierzęcego, rozpada się na: 
a) anatomią — czyli naukę o organach 
zwierzęcia dojrzałego; nosi ona nazwę 
porównawczej, jeżeli rozpatruje poró¬ 
wnawczo dane organy w różnych dzia¬ 
łach państwa zwierzęcego; b) histologią _ 

naukę o tkankach i budowie mikrosko¬ 
powej; c) embryologią czyli ontogenią _ 

naukę o rozwoju zwierząt (może być ró¬ 
wnież porównawczą). 2) Fizyologia, bada 
czynności życia zwierzęcego i objaśnia je 
na mocy ogólnych praw przyrody. ■}) 
Zoologia opisowa (zoografia), opisuje poje- 
dyńczc gatunki zwierząt i układa je w 
pewien systemat według stopnia podo¬ 
bieństwa (zoologia systematyczna). 4) Zoo¬ 
geografa albo geografia zoologiczna _ 

nauka o rozmieszczeniu zwierząt; za 
dział jej może być Uważana oikologia 
(ekonomia zwierząt), zajmująca się bada¬ 
niem stosunku zwierząt do otaczającej 
przyrody, poznawania przyjaznych lub 
nieprzyjaznych warunków istnienia, wza¬ 
jemnej zależności różnych zwierząt, po¬ 
wodującej walkę o byt i t. p. 5) Paleon¬ 
tologia zwie rżąca (paleozoologia), nauka 
o zwierzętach kopalnych, któro istniały 
w ubiegłych epokach geologicznych, (i) 
Filogenia, stara się z danych, dostarczo¬ 
nych przez paleontologię i zoologię sy¬ 
stematyczną, odtworzyć rozwój pojedyn¬ 
czych grup zwierzęcych. II. Zoologia 
stosowana czyli praktyczna , zajmu jo sio 
zwierzętami zo względu na korzyści lub 
szkody, przynoszone przez nie; tu należą 
zoologia rolnicza, leśna, techniczna , lekar¬ 
ska i t. p. 

Zootrop — p. Stroboskop . 

Zorza biegunowa — j M t zjawi- 

skiem swictlnem, nader wspanialem, wi- 
dywanem nioinal co noc w krojach pod- 
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biegunowych, a o wiele rzadziej w kli¬ 
macie umiarkowanym, dokąd sięga nie¬ 
kiedy blank jej ognisty, nie przedstawia¬ 
jący wszakże tej gry kolorów, rozmaito¬ 
ści; ruchów, zmian, jakie podziwiają lu¬ 
dzie' w pobliżu biegunów. Naprzomian 
ukazują.się to luki nakształt tęczy, to 



Fig. 2ćU, Zorza biegunowa. 


promienie różnobarwne, wieńczące ciemny, 

I irawio czarny odcinek; promienie to nic- 
cicdy zbiegają Hię na niebie, tworząc niby 
kopułę, którą nazywają koroną (f, 2514), 
to znowu rozwijają się jak wstęga suto 



Fi#. 2ÓIÓ. Zorza biogunowa. 


sfałdowana (fig. 2515). Od chwili swego 
ukazania się aż do zgaśnięcia, zorza 
zmienia i posłać i hnrwy. Kiedy się | 
ukaże zorza, igły magnnowe wykonywa¬ 
ją niespokojne ruchy, a niektóre druty 
telegraficzno są tak silnio liaelektryzo- 
wano, że przesyłanie depesz staje się nie¬ 


możliwe. Nauka dotąd nie objaśniła 
przyczyn i istoty zorzy biegunowej. Wi¬ 
dywana jest częściej na półkuli północ¬ 
nej niż na południowej — może dlatego, 
żc tu jest więcej lądów a więc i obserwu- 
eyc są łatwiejsze. Zauważono, żc czę¬ 
stość zórz rośnie i maleje w okresach 
II-letnich, podobnie jak częstość plam 
na słońcu. 

Zorza zwierzyńcowa — wiutym 

i w marcu na zachodzie, wieczorom po 
zupelncm zapadnięciu nocy, a także we 
wrześniu i w październiku nad ranom, 
na zupełnie czystem, bczksiężycowcm 
niebie widzieć można szczególne światło 
w postaci blado świecącego, pochylone¬ 
go stożka, zwróconego podstawą ku miej¬ 
scu, gdzie pod poziomem znajduje się 
sionce, wierzchołkiem zaś skierowanego 
ku południowi. Światło to jest tak ni¬ 
kłe, że do zobaczenia go u nas, trzeba 
czystego bardzo powietrza, a obok tego 
należy przez chwilę stać w zupełnej cie¬ 
mności, aby powiększyć wrażliwość oka. 
W okolicach równika zjawisko to bywa 
bardzo wyraźne; niekiedy miewa blask 
silniejszy niż droga mleczna. Zowie się 
ono zorzą zwierzyńcową, zorzą zodyakal- 
ną, światłem zodyakalnom. Co do przy¬ 
czyn i natury zorzy zwierzyńcowej dotąd 
istnieją tylko przypuszczenia. Bardzo 
prawdopodobnem, że pochodzi ona od 
promieni, odbitych od pyłów kosmicz¬ 
nych i roju meteorytów, krążących do 
kola słońca. 

Zraz — ]). Szczepienie . 

Zrosłopłatkowe oz. Jednopłatko- 

we — p. J )widiś cieniowe rośliny , 
Kwiat. 

Zro8tnica — p. Woszcrya. 

Związek chemiczny oiala mo¬ 
gą się z sobą łączyć albo w taki sposób, 
że tracą prawie zupełnie swoje własności, 
dając nowe ciało, o zupełnie nowych 
własnościach takie połączenie nazy¬ 
wa się związkiem chemicznym ;— albo też 
łączą się z sobą, nie zmieniając się, nic 
tracąc swych własności i wówczas dają 
mieszaniny. Tak np. opiłki żelazne i siar¬ 
ka, na zimno są mieszaniną cząstek żela¬ 
zu i siarki, któro przy tein zmieszaniu 
własności swych nic straciły (ciężaru ga¬ 
tunkowego, barwy, rozpuszczalności, 
punktu topliwości cle.); stopione, dają 
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siarek żelaza — związek podobny raczej 
do koksu, aniżeli do siarki lub żelaza; 
toż żelazo, w połączeniu chemicznom 
z tlenem, daje czcrwono-bronzową farbę, 
znaną pod nazwą caput mortuum. Ist¬ 
nieje mnóstwo rozmaitych związków che¬ 
micznych, które różnią się od siebie: 

1) jakością wchodzących w ich skład 
pierwiastków czyli składem jakościowym; 

2) stosunkowemi ich ilościami czyli skła¬ 
dem ilościowym, procentowym; 3) ich 
budową (ob.) chemiczną. Podług tych 
cech zasadniczych podziolonc są na gru¬ 
py. Z pierwszego względu dzielą się na 
związki tlenowe, związki siarki, miedzi, 
węgla, azotu etc. Ze względu na skład 
procentowy rozróżniamy między np. 
związkami tlcnowcmi: tlenki (ob.), dwu¬ 
tlenki, trójtlenki etc., siurkowemi — siar¬ 
ki, trójsiarki etc. Ze względu na bu¬ 
dowę rozróżniamy: sole, alkohole, kwasy, 
etery etc. Każdy związek ma swe spo- 
cyainc własności, po których go nawet 
w mieszaninie innych związków poznać , 
można; wyszukiwaniem tych cech odró¬ 
żniających i korzystania z nich, zajmuje 
się chemia analityczna. Związki otrzy¬ 
mują się z pierwiastków lub z innych 
związków prostszych (synteza) albo przez 
rozkład bardziej skomplikowanych (ob. 
Rozkład). Jedno z njeli występują w na¬ 
turze, natomiast znaczna część znaną 
jest tylko w otrzymaniu sztucznem. 

Związki czyli Ciała organiczne 
i nieorganiczne — Związkami orgn- 
nicznonii nazywamy związki węgla dlate¬ 
go, żo wchodzą one w skład organizmów 
i dawniej jedynie z nich mogły być 
otrzymywane. W skład ich obok węgla 
wchodzą głównie wodór, tlen, azot, siar¬ 
ka, fosfór. Zw. nieorganicznymi nazy¬ 
wamy związki innych pierwiastków bez 
węgla, Pierwszo stanowią przedmiot 
chemii organicznej, drugie nieorganicznej. 

Zwichnienie p. Wywichnięcie . 
Zwichnięcia — p. Pertnrbacye . 

Zwierciadła cz. Lustra — są to 

gładkie powierzchnie, mogące odbijać pa - 
dająco na nic promienie świetlne i dawać 
obrazy przedmiotów, znajdujących się 
przed niemi. Nnj ważni ej gzem i są zwier¬ 
ciadła plaskio i sforycznp. Przedmiot 
oświotlony, znajdujący się naprzeciw 
zwierciadła, wysyła promienie, które sie 


odbijają od jogo powierzchni (ob. Światło). 
Odbito promienie mają taki kierunek, 
jak gdyby pochodziły od przedmiotu, 
położonego po za zwierciadłem: wpada¬ 
jąc więc do oka, sprawiają takie wraże¬ 
nie, iż się zdaje, jakoby przedmiot znaj¬ 
dował sie z tyłu zwierciadła, chociaż 
w rzeczywistości nic po za ni cm niema 
(lig. 2516). Obraz domniemany wiernie 
oddaje kształty i barwy przedmiotu, 
umieszczonego przed zwierciadłem. Ka¬ 
żdy punkt obrazu przedstawia się w ta¬ 
kiej odległości za zwierciadłem, w jakiej 
odpowiedni punkt przedmiotu znajduje 
się przed zwierciadłem. W dwóch zwier¬ 
ciadłach ustawionych naprzeciw siebie 
równolegle, promienie światła idące od 
przedmiotu ulegają wielokrotnemu od¬ 
biciu, otrzymujemy więc nieskończoną 
liczbę obrazów, oddalających się coraz 
bardziej od zwierciadła. Jeżeli dwa 



]<’lg. 2G1G. Odbicie się obrazu Świecy w zwlcrclii- 
dlo pluskiem. 

zwierciadła tworzą pomiędzy sobą pe¬ 
wien kąt, to otrzymujemy szereg obra¬ 
zów, umieszczonych na obwodzie koła; 
obrazy takie, grupując się symetrycz¬ 
nie), mogą wywoływać rozmaite piękne 
efekty. Na tej zasadzie jest. zbudowany 
kalejdoskop (ob.). Zwierciadło wklęsłe, 
może być uważano za część kuli, dokład¬ 
nie wewnątrz wypolerowanej. Linia CO 
(fig, 2517) poprowadzona od środka kuli 
ku środkowi zwierciadła, nazywa się jego 
osią. Zwierciadło wklęsłe koncentrujo 
promienie, padając na jego powierzch¬ 
nię ku jednemu punktowi, nazwanemu 
ogniskiem. Jeżeli promienie są równole¬ 
głe, jak np. promienie słoneczne, to zbie¬ 
rają się w punkcie F, w połowie linii 
OC, który nazywa się ogniskiem głó- 
wnem. Odległością ogniskową nazywa 
się odległość ogniska od zwierciadła. 
Promienie słoneczne, zgromadzone w ogni- 











ZWl 


1050 


zwi 


fiku, wywołują podniesienie się w nicm 
temperatury, która wystarcza do zapa¬ 
lenia drzewa, prochu, topienia metali 
etc. Zwiorciadło wklejało bywa stąd na¬ 
zywane także palącan. Jeżeli punkt 
świecący znajduje się w ognisku głó- 
wnem, to wysyłane przezeń promienie, 
odbiwszy sio od zwierciadła, stają się ró- 
wriolcgłcrni do siebie samych i mogił 
oświetlać bardzo odległe przedmioty; toż 
samo dzieje się w zwierciadłach parabo¬ 
licznych. Dlatego zwierciadła wklęsłe 
(okrągło i paraboliczne) są używane jako 
reflektory (rowerbery) do latarni, lamp 
zwyczajnych i elektrycznych. Przedmiot 
odległy dajo obraz pomniejszony i odwro¬ 
tny przed zwierciadłem pomiędzy punk¬ 
tami C i F (fig. 2517). Zbliżając przed¬ 
miot do ogniska, widzimy, żo obraz jego 
oddala się i powiększa, lecz pozostaje od¬ 
wróconym. Obraz taki daje sio rzucić 



Fig. 2517. Zwloroindło wklęsło (ohjaHiiIrulo 
w tekście). 


na ekran, podobnie jak obraz, otrzyma¬ 
ny przy pomocy soczewki wy [nikłej. Je¬ 
żeli przedmiot umieścimy w punkcie O, 
to obraz przypada w tym samym punk¬ 
cie, a więc staje się niewidzialnym. 
Przedmiot znajdujący się pomiędzy punk¬ 
tami F i C, dajo obraz po drugiej stronie 
środka kuli (na prawo od O) zwiększony 
i odwrotny. Umieszczając przedmiot po¬ 
między ogniskiem głów nem a zwiercia¬ 
dłem, otrzymujemy obraz po za tern 
ostatniern (podobnie jak w zwyczaj nem 
zwierciadle) prosty alo powiększony. 
Zwierciadło wklęsłe jest więc powiększa¬ 
jącemu używają go na teleskopy; jako 
zwyczajnych liiHtorek. Co do zwierciadeł 
parabolicznych, ob. Parabola. '/.wicrcia - 
tfitt wypukłe rozpraszają promienie świa¬ 
tła, odbijająco się od ich powierzchni. 
Przedmioty dają w nich obraz domnie¬ 


many, nierzeczywisty, prosty i pomniej¬ 
szony, tom bardziej, im większą jest 
krzywizna zwierciadła. Mają ono zasto¬ 
sowanie, jako ozdoby do klombów w o- 
grodach (kule szklano, błyszczące), i ja¬ 
ko mało zwierciadcłka kieszonkowe (fi¬ 
gi o optyczne), dająco skarykaturowane 
obrazy, przeglądających się w nich osób. 

Zwierzęta — tak samo jak rośliny 
hu ustrojami czyli ciałami organizowane¬ 
mu (ob.). Wyższo zwierzęta bardzo ła¬ 
two jest odróżnić od roślin wyższych; 
niższo jednak (jednokomórkowe) ustroje 
z obu działów tak są do siebie podobno, 
żo niektóro gatunki przez jednych uczo¬ 
nych zaliczano bywają do zwierząt, przez 
innych zaś do roślin. Dla ogółu zwie¬ 
rzaj i roślin można wskazać następujące 
cechy odróżniające (z tern zastrzeżeniem, 
żo żadna z nich sama przez się nie jest 
wystarczająca): 1) rośliny obdarzone są 
barwnikiem zielonym (chlorofilom), dzię¬ 
ki któremu mogą się odżywiać pokar¬ 
mom mineralnym; zwierzęta zaś nio po¬ 
siadają nigdy chlorofilu i żywić sio mu¬ 
szą innemi zwierzętami lub roślinami. 
Trzeba jednak dodać, że są i rośliny, po¬ 
bierające dodatkowo pokarm organiczny 
(np. rośliny owadożerne), a nawet takie, 
które zupełnie są pozbawione chlorofilu 
(grzyby) i tak samo jak zwierzęta nio 
mogą się żywić ciałami mineralnorni. 2) 
rośliny chłoną, pokarm zewnętrzną po¬ 
wierzchnią ciała i nio posiadają nigdy 
wewnętrznej jamy trawiącej; zwierzęta 
zaś obdarzono Hą otworem gęby do na¬ 
bierania pokarmów i kanałem pokarmo¬ 
wym do t-iawienin. Hą jednak zwierzęta 
(np. tnsiemco), u których odżywialiio od¬ 
bywa się dzięki przesiąkaniu pokarmów 
przez ścianę ciała. 8) rośliny pozbawio¬ 
ne są czucia fsystematu nerwowego i or¬ 
ganów zmysłów), którom obdarzone są 
zwierzęta. U niektórych jednak zwierząt 
nie wykryto systematu nerwowego, a z 
drugiej strony niektóre rośliny (np. czu- 
łek) wykonywają pewne ruchy pod wpły¬ 
wem bodźców zewnętrznych, są więc na 
nie wrażliwo. 4) rośliny pozbawione są 
ruchu dowolnego, zwierzęta zaś mogą 
dowolnie zmieniać miejsce pobytu. I tu 
jednak znajdujemy wyjątki: pływki wo¬ 
dorostów pływają swobodnie, podczas 
gdy gąbki, niektóro korale i żuchwy są 
przytwierdzono do dna. Podział państwa 
zwierzęcego ob, Klasyfikacya. 
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Zwierzokrzewy — dawna nazwa 
grupy zwierząt niższych wodnych, prze¬ 
ważnie osiadłych, które przez dłuższy 
czas brano za rośliny (np. kornie). Gru¬ 
pa ta obejmowała głównie dzisiejsze zwie¬ 
rzęta jamochłonnc, rozciąganą jednak 
była niekiedy na szkarłupnic i pierwo¬ 
tniaki. 

Zwierzyniec — duży park albo 
część lasu, ogrodzona wysokim parka¬ 
nem i przeznaczona dla hodowli zwie¬ 
rząt, zwłaszcza zwierzyny (jeleni, danieli, 
sarn, łosi, żubrów i t. p.). W Z-u są 
i one zabezpieczono przed zwierzętami 
drnpiożnemi, należycie zaopatrzone w po¬ 
karm, zwłaszcza w zimie (stogi siana, 
żłoby z jedzeniem) i wogólo posiadają 
warunki możliwie dogodne. Mimo to 
jednak niektóro zwierzęta rozmnażają się 
gorzej, niż na zupełnej swobodzie (w ło¬ 
sio nicogrodzonym). Chociaż zazwyczaj 
w zwierzyńcach nic tresuje się zwierząt, 
bardzo często jednak oswajają się one 
tak dalece z dozorcami, żo np. jelenio 
schodzą się na głos rogu dla otrzymywa¬ 
nia żywności. Z-c znajdują się jedynie 
w dużych lasach rządowych lub magnac¬ 
kich. Najczęściej przeznaczone są dla 
przechowania i zabezpieczenia od zagła¬ 
dy większej zwierzyny, na którą od cza¬ 
su do czasu właściciele lasów urządzają 
polowania. Niekiedy urządzenie zwie¬ 
rzyńca ma wprost na eolu ochrono gi¬ 
nącego gatunku. U nas zasługuje nn 
uwagę zwierzyniec w puszczy Białowie¬ 
skiej—odgrodzona część puszczy, w któ¬ 
rej między i n nom i zwierzętami, znajdują 
się żubry, /ostały ono tam umieszczo¬ 
no dla przekonania się, gdzie się będą 
lepiej chowały, w zwierzyńcu czy w nic- 
ogrodzonej części puszczy. 

Zwierzyniec niebieski cz. Zwie¬ 
rzyńcowy pas — p. Zodyak . 

Zwijacz — owad chrząszczowaty, 
z rodziny słoników, o jaskrawom ubar¬ 
wieniu z metalowym połyskiem; samico 


zwijają liście w tutkę, av którą składają 
jajka; niektóro znoszą jo w nakłute koń¬ 
ce gałązek lub w owoce. Larwy bezno¬ 
gie niszczą tę część rośliny, w której zo¬ 
stały złożone jajka, 
poczem przekształca¬ 
ją się w ,»poczwarkę 
w ziemi. Szkodliwe. 

Zw. brzozowiec, zielo¬ 
ny lub szafirowy, na¬ 
cina młode pędy i 
zwija w tutkę liście Ffff. 2518. Zwijacz brzo- 
brzóz, wierzb, topoli, zow,ec 0»5 cm.), 
oleli, a także grusz 

i winorośli. Zw. miedziany czyli śliwko¬ 
wy , składa jajka w zielone śliwki; Zw. 
bachusek— purpurowo-czerwony, w jabłka! 

ZWÓj —- to samo co Ganglion (ob.), 
Zwójkówki — p. Motyle . 

Zwrotniki — p. Ziemia. 
Zwyrodnienie cz. Degeneracya— 

zmiana chorobliwa pewnego narządu łub 
tkanki ciała ludzkiego, zmieniająca jej 
normalną naturę i unieraożebniająca pra¬ 
widłową czynność danej części ciała. 
Mianem tern określa się także stopniowy 
upadek zdrowia, rozwoju fizycznego, 
umysłowego i moralnego, spostrzegany 
bądź w oddzielnych rodzinach, bądź w 
plemionach, narodach, a nawet całych 
rasach. Przyczyna zwyrodnienia staro¬ 
żytnych rodów leży głównie w małżeń¬ 
stwach zawieranych między krewnymi 
i w niewłaściwym trybie życia, sprzeci¬ 
wiającego się wszelkim zasadom rozsąd¬ 
ku i hygieny. 

Zybet czyli Piżmo zybetowe — 

tłuszcz, woni aromatycznej, wydzielany 
z gruczołów wiwery (ob.), w stanie świę¬ 
tym białawy, następnio żólknio i czar¬ 
nieje. Niegdyś był bnrdzo utywanv 
w medyeynio, dziś służy prawic Wylacz- 
mo do wyrobu pomad i pacbnidcł. ' 

Zybeta — p. W iw cyy, 






z. 


Ździeblarz cz. Źdźbelnik pszeni- 
CZny - maleńki ((i mm.) owad błonko¬ 
skrzydły, z rodziny trzpień nikó w, z du^ii 
głową i maczugo watem i rożkami, barwy 
czarnej z żółtemi przepaskami na odwło¬ 
ku. Składa na wiosno jajka w źdźbła 
pszenicy i żyta; wylęgła larwa wygryza 
jo wewnątrz; wskutek tych uszkodzeń 
zboże nic jest wstanie wydać ziarn i kło¬ 
sy pozostają puste. 

Źdźbło — łodyga traw, pusta w mię¬ 
dzy węźlach i poprzedzielana przegródka¬ 
mi w węzłach (kolankach). Liść, wyra¬ 
stający z jednego węzła, otacza pochwą 
łodygę aż do następnego węzła i tutaj 
dopiero przechodzi w wydłużoną blaszkę. 

Źrenica — p. Oko. 


Źródleniec — p. Aragonit . 

Źródło - WickHza część wody de- 
szczowoj wsiąka w ziemię i gromadzi Hię 
w pewnej głębokości, niopozostaje tam 
wszakże w spoczynku, lecz dąży coraz 
niżej przez przepuszczalno warstwy ziemi 
(piasek, żwir i t. p.), aż nareszcie dosię¬ 
gnie warstwy nieprzepuszczalnej (gliny, 
sknly). Skoro to nastąpi, woda gromadzi 
się w podziemne żyły, któro płyną, szu¬ 
kając sobie ujścia, a znalazłszy, takowe, 
zjawiają się znów na powierzchni ziemi, 
tworząc źródła . Źródło tryska z tern 
większą siłą, im jego ujście albo wylot 
leży niżej pod obszarem, gdzie się gro¬ 
madzi zasilająca jc woda. Woda źródla¬ 
na (ob.) ma cenne własności, które czy¬ 
nią z niej zdrowy napój. 


z. 


Żaba — plaż bozogonowy. Żaby 
mają gębę szeroką, z drobnemi zębami 
na górnoj szczęce, język duży, mięsisty, 
przyrośnięty z przodu, ruchomy od ty¬ 
lu, skórę gładką; palce bez rozszerzeń 
na końcu; na tylnych nogach spięto bło¬ 
ną pławną (Hg. 2511)). Ż. lęgnie się juko 
kijanka i odbywa 
przeobrażeniu , ob. 

Ziemnowodne, f. 2408. 

Żaby przebywają na 
lądzie w miejscach 
wilgotnych, do wody 
chronią się w razie 
niebezpieczeństwa o- 
rnz dla składania ja¬ 
jek (skrzeku) na wio¬ 
snę. Na zimę zugrzc- 
biiją się w mule. Ży¬ 
wią się owadami i dlatego są użyteczne; 
w wodzie wyrządzają pewną szkodę zja¬ 
daniem ikry rybiej. Glos wydają tylko 
samce. U nas mieszkają: Z, wodna —zio- 
lonu, czarno plamista, trzyma się zawsze 



Mg. 


2511). Żaba 
0,0 -10 cm.). 


(dl. 


nad wodami; smażone jej uda są judalnc; 
/, lądowa — żóltuwo-brunutna, z cznrne- 
mi plamami po calem ciele i większą 
ciemno-brunatną plamą na skroniach. 
Trzyma się przeważnie w lasach zdała 
od wody; do wody wchodzi wyłącznic 
dla składania skrzeku. 

Żabieniec babka — roślina wodmi, 
niokicdyjednoliścien- 
mi, z rodziny żabie- 
nicowatych. Liście 
ma obszerno, o wy¬ 
datnych nerwach, 
łodygę rozgałęzioną, 
na której osadzono 
sa okręgowe blado¬ 
różowe kwiatki nie¬ 
wolnic; kielich o 3-eh 
działkach, trzy płat¬ 
ki korony, sześć prę¬ 
cików i liczne za¬ 
wiązki. Kośnie w wo¬ 
dach; używano jej 
wściekliźnie. 



Fi#. 2520. ICwIaloHtuii 
hubki wodnej. 

niegdyś przeciwko 
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ŻAB 

Żabiściek zwyczajny — roślina 

krajowa z rodziny żabiściekowatych, po¬ 
spolita w wodach stojących (fig. 2521). 
Liście rnn długoogonkowe, pływające, 
zaokrąglono, u nasady wycięto scrcowa- 


ŻAR 

bowiem mają one wyłazić na wierzch, 
a na deszcz chować się na dno naczynia. 
Bardzo często jednak ruchy żabki zupeł¬ 
nie nie zgadzają się ze zmianami pogody. 

Żaboryb ca. Żabnica — wielka ry- 

ba morska dziwacznej postaci (fig. 2523). 
Ma ogromną, szeroką i płaską głowę, 
przypominającą olbrzymią żabę; tułów 
i ogon stosunkowo szczupłe. Paszcza 
uzbrojona licznymi ostrymi zębami. Na 
grzbiecie i głowic szereg kolców (są to 
promienie płetwy grzbietowej). Pierwszy 


Fig. 2521. Żablściok zwyczajny. 


to. Kwiaty o koronio białej, wątłej, prę¬ 
cikowe (o sześciu pręcikach) na jednych 
okazach, słupkowe (o sześciu szyjkach) 
na drugich (dwupienne). Ż. miał da¬ 
wniej zastosowanie w medycynie. 

Żabka drzewna cz. Rzekotka — 

powszechnie znane stworzonko, należące 
do ziemnowodnych, bczogonowycli (fig. 
2522). Ma grzbiet zielony, brzuch zaś 
biały, groszkowany; na końcach palców 
pęehcrzykowato rozszerzenia, dzięki któ¬ 
rym może się czepiać liści i innych gład¬ 
kich przedmiotów. Samiec może nady- 

południowej 

Europie; prze- ^8- 2*22. Żabka drzewna (dl. 
bywa przez Ja¬ 
to na krza¬ 
kach, łowiąc owady, WHkulok czego 
należy do stworzeń użytecznych. Zimę 
spędza zagrzebana w mule. Na wiosno 
sk bul a jajka w wodzie; młodo wychodzą 
na ląd dopioro po skończeniu przeobra¬ 
żeń. Kzokotkę trzymają często w mie¬ 
szkaniach, w słojach z woda, dla przepo¬ 
wiadania zmian pogody, w ładny czas 


Fig. 2ó2a. Zaboryb (Ul. do 2 m.). 

z nich, sterczący tuż nad paszcza, ma na 
końcu paro ruchomych wyrostków. Ey- 
ba zagrzobujc się w mule i, poruszając 
ciągle owymi wyrostkami, przyciąga ró¬ 
żno stworzenia, które następnie połyka. 
Żaboryby znajdują sio we wszystkich 
morzach europejskich, najobficiej w Śród- 
zicmnein i Atlantyku. Mięso ich nie¬ 
smaczne. 

Żachwy — p. Oslonicc . 

Żałobnik — motyl dzienny, należą¬ 
cy do rusałek; ma skrzydła aksamitne, 
ciemno - brunatne, z brzegiem żółtym, 
ozdobionym 
n iebieskiemi 
plamkami (f. 

2524). Prze¬ 
bywa przewa¬ 
żnie w lasach 
od lipca. Ga¬ 
si on i co cie¬ 
mno - błękit¬ 
no, w czerwo¬ 
no plamy na 
grzbiecie, z 

kolcami, przebywają na brzozach, wierz¬ 
bach i topolach. 

Zarłacze — ryby chrząstko wato, 
skóro mają pozbawioną łusek, okrytą na¬ 
tomiast mnóstwem ostrych ziarenek i z 


Fig. 2524. Żałobnik (siqg skrzy¬ 
deł 7-«8 cm.). 
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tego powodu nadzwyczaj szorstką. Gło¬ 
wa kształtu rozmaitego, ale pysk znaj¬ 
duje się zawHzc na jej spodniej stronic; 
szczęki uzbrojono kilkoma rzędami o- 
strych, piłkownnycli zębów. Ża głową 
z każdej h trony znajduje się kilka otwo¬ 
rów nkrzelowych. Niektóre ?j -c są ży- 
worodno, inno fikładają jajka, otoczone 
torobką 4-kątną z długimi wyrostkami, 
za pomocą których przytwierdzają je do 
roślin morskich (fig. 700). Wszystkie 
są nadzwyczaj drapieżno, niektóre groźne 
nawet dla ludzi. Zamieszkują przewa¬ 
żnie morza streł: cieplejszych. Dostar¬ 
czają tłuszczu z wątroby (tranu), używa- 



Fig. 2625. Żarlncz rekin (dl. 4 —10 w.). 


nogo w garbarstwie, oraz skóry, którą 
pod nazwą szagrynu, pokrywają rozmaite 
przodmioty zbytku. Źarlaczo łowią Hię 
na przynętę osadzoną na linku z łańcu¬ 
chem, większo bowiem gatunki przecię¬ 
łyby każdą linę. Zasługują na uwagę: 
/. właściwe czyli rekiny albo ludojady , 
wielkości rozmaitej, z głową śpiezastą 
lub ^vogólo wydłużoną (lig. 2525). Ź. ol¬ 
brzymią 10 rn. i więcej długi. żf. pospoli¬ 
ty , do 8 m., niebieski —4 m. i inno, to¬ 
warzyszą okrętom, pożerając wszystko, 
co się z nich wyrzuca;, nlobozpiocznc dla 
ludzi. Inno gatunki Ż-y są Młot czyli 
Kusza i Pila (ob.). 

Żarnowiec to samo co granit 
<ob.). 

Żarzenie — p. Płomień, Pale¬ 
nic się. 

Żądllca — p. Wardzanka. 

Żądło p. Pszczoły, węże. 

Żądłówki — p. Błonkoskrzydłe. 

Żbik oz. Kot dziki — wtykn/y i h!I- 
niejszy od kota domowego, Imrwy szaro- 
rudawej w ciemniejszo pręgi (fig. 2520). 
Żbik zamieszkuje lasy górzysto Kuropy 
południowej i środkowej (między innomi 
Karpaty), a także A/yę zachodnią: da¬ 
wniej był bardziej rozpowszechniony, 


dziś należy do rzadkich zwierząt, rolu¬ 
je na ptactwo, zające, króliki, a nawet 
młode sarny 
i kozice. Do¬ 
starcza dość 
ładnego futra. 

Żebra - 

kości , stano¬ 
wiące szkielet 
klatki piersio¬ 
wej (fig. 000); 
część z nich, 
mianowicie 7 Fig. 2020. Żbik (tli. (),(»()—0,70 
pnr górnych +<M«> »>. ogonn). 

— t. ZW. żeber 

prawdziwych (fig. 2201 II), łączy się 
z przodu za pomocą chrząstek spręży - 
stycli z mostkiem; 5 par pozostałych 
dolnych, t. ZW. Żeber rzekomych (fig. 
2201 I), przyczepione są chrząstkami do 
żeber prawdziwych; ku dołowi stają się 
ono coraz krótsze. Każda para ty lnem i 
końcami przyczepia się do każdego z dwu¬ 
nastu kręgów grzbietowych (ob. Kręgo¬ 
słup). Zebra przyjmują udział przy od¬ 
dychaniu (ob.) i zabezpieczają organy 
klatki piersiowej (serce, płuca). 



P l .Y 
1 u ■ > 


Żebropławy czyli Grzebienioe - 

gromada zwierząt jamochłonnych. Hą 
to galaretowato zwierzęta, swobodnie 
wającc, ciało mają kulisto, walcowate 
> wstęgowato; o- 
twór gębowy na spo¬ 
dniej stronie ciała, 

Na powierzchni cia¬ 
ła ciągnie się od dol¬ 
nego końca do gór¬ 
nego 8 grzeby ko wa¬ 
ty di żeberek, ułożo¬ 
nych jak południki 
na globusie; składają 
się ono z rzęs i służą 
jako organy ruchu. 

Niektóre Ż-y mają 
joszczo dwa długie, 
wysuwalno, rozgałę¬ 
zione czulki, jak np. 
kulisty parowitek (f. 

2527), mieszkają¬ 
cy w morzu Tól- 
nocnein. Większość 

#-ów za mieszku jo morza stref cieplej¬ 
szych. Wszystkie żywią się drobnemi 
morskiemi zwierzętami; największe do¬ 
chodzą do 50 cm. 



Mg. 2527. Parowitek. 
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żur, 


Żegawnice — zwierzęta jamochlon- 

nc, opatrzono przyrządami pokrzywowy¬ 
mi, z których każdy składa się z torebki, 
zawierającej gryzący płyn i nitkę spiral¬ 
nie skręconą. Przy zetknięciu z obcym 
przód miotom, np. z drobnem zwierząt¬ 
kiem, torebka pęku, a nitka wraz z pły¬ 
nem przenika do ciała zwierzęcia, powo¬ 
dując oparzenie, podobne do oparzenia 
pokrzywą. Przyrządy pokrzywowo znaj¬ 
dują się u wszystkich jamochlonnych, 
oprócz gąbek. W szczególności nazwa 
Ż-nic bywa stosowaną do Stułbiochołbi. 

Żeglarek cz. Argonauta — mię¬ 
czak glowonogi, wielkości pięści, posia¬ 
dający 8 ramion 
(fig. 2528). Sa¬ 
mica ma 2 z nich 
na końcu plcfcwo- 
wato rozszerzone 
oraz cieniutką 
Hkorupkę, w któ¬ 
rej pływa po 
wierzchni 
Samiec sk< 
nic posiada, a ra¬ 
miona ma wszyst¬ 
kie jod linkowe, 
żeglarek zamie¬ 
szkuj o morza kra¬ 
jów cieplejszych, 
i/nędzy i nnemi 
Śródziemne. Fig. 2528. Żeglarek. 

Żeglarek — motyl dzienny, podo¬ 
bny wogóle do pazia królowej: ma tak 
samo żółto skrzydła, tylno z ostrogą, ale 
pasek czarny znajduje się tylko wzdłuż 
brzegu zewnętrznego i jest znacznie węż¬ 
szy. Przez skrzydła przechodzi kilka 
czarnych pasków, a oczko na tylnych 
skrzydłach jest czerwono - niebieskie. 
Krajowy; pospolitszy od pazia królowej. 
Gąsienico na drzowach owocowych. 

Żeglarstwo — dosięgnęło wysokie¬ 
go stopnia rozwoju dopiero od czasu 
wprowadzenia siły pary do poruszania 
statków. Komunikacya parowcami jest 
szybka, niezależna od wiatrów i bezpie¬ 
czna. Drugim czynnikiem, który wpły¬ 
ną! dodatnio na rozwój żeglarstwa, są 
badania oceanograficzne. Dzięki pracy 
nieustannej wielu uczonych i żeglarzy, 
poznano dokładnie ocean, kierunki prą¬ 



dów i wiatrów, niebezpieczne miejsca — 
jak mielizny, rafy, trudne przejścia, spo- 
soby unikania niszczących huraganów, 
przez co żegluga w dzisiejszych czasach 
nic nastręcza tyle trudności, co przed 
laty. Badania tc umożliwiły wydnnip 
szczegółowych map morskich do użytku 
żeglarzy. Mapy albo karty bywają z ro¬ 
ku na rok ulepszane znacz nenii spo¬ 
strzeżeniami. Żeglarz posiada nadto 
doskonale chronometry, sekstansy czyli 
przyrządy do oznaczania szerokości geo¬ 
graficznej i tablice astronomiczne, tak iż 
doskonale or jen tu je się na morzu. Do¬ 
dawszy do tego ulepszenia w budowie 
okrętów, widzimy, iż żeglarstwo w dzie¬ 
więtnastym wieku stoi bardzo wysoko. 
Żeglarstwo wywiera olbrzymi wpływ na 
wszystkie sfery działalności ludzkiej: 
umożliwia stale i często stosunki han¬ 
dlowe, a więc wymianę towarów i usług 
pomiędzy najodleęlejszcmi zakątkami zie¬ 
mi; skutek tego jest taki, że ucywilizo¬ 
wano i przemysłowe narody zdobywają 
polityczne wpływy nad krainami barba- 
rzyńskicmi i stopniowo czynią z nich 
swe kolonje. Zjawisko to, w dniach dzi¬ 
siejszych zwłaszcza, daje nieraz wyra¬ 
źniej się spostrzegać. Rozwój żeglugi 
sprzyja też badaniom geograficznym, 
dziś więc oprócz okolic podbiegunowych, 
znamy już doskonale całą powierzchnię 
wodną naszego globu. Odsyłamy czytel¬ 
nika do następujących artykułów, odno¬ 
szących się do żeglarstwa: Okręt, Morze, 
Przypływ i odpływ morza, Prądy mor¬ 
skie, Loch, Sckstans. 


Żegluga powietrzna — p. A ero- 

nemtyka. 

Żelatyna Jest to klej zc świeżych 
kości, bardzo sklarowany, zaprawiony 
cukrem; używa się jako przyprawa ku¬ 
chenna oraz do tych samych celów có 
i lepszo gatunki kloju (ob.). 


Żefaziak brunatny albo Limonit 

minerał spotykany w masach niokry- 
st ulicznych, kulistych, grónkowatych, 
włóknistych i t. d., brunatnej barwy. 
Zwykło jest zanieczyszczony gliną i pia¬ 
skiem i organicznemu matoryami. Mi¬ 
nera! to bardzo pospolity; powstał z roz¬ 
kładu minerałów, zawierających żelazo 
i jak się zdaje, przy współudziale pewne¬ 
go gatunku bakteryi, nazwanych żelazi- 
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ŻEL 

storni (nula łukowa, bagienna). Zabar¬ 
wia często ziemię i glinę: jego obecność 
powoduje czerwienienie cegieł, po wypa¬ 
leniu ich w ogniu. W stanic czystym 
używa się do wyrobu farb i do wytapia¬ 
nia żelaza. Pod względem chemicznym 
stanowi połączenie żelaza, tlenu i wody. 

Żelaziak czerwony — to samo 
co /lematyi (ob.). 

Żelazne korale — p. Aragon ii. 

Żelazo — pierwiastek, metal, sym- 
boi chemiczny Ir. Czyste chemicznie 
żelazo ma barwę srcbrno-biulą; daje się 
rysować ostrzem stalowcm; ma ciężar 
właściwy 7-84; topi się bardzo trudno; 
rozpalono do czerwoności staje się pia- 
stycznom, pozwala się obrabiać przy po¬ 
mocy młota, walców, sztancy; w tym 
stanic daje się spajać z sobą (szwejso- 
wać); rozżarzone i zanurzono w tlen spa¬ 
la się z oślepiającym blaskiem (p. Tlen); 
pali się i w zwyczajnym ogni u, “jeżeli sy¬ 
piemy je na ogień w postaci proszku 
ni), opiłków: sypiąc takie opiłki np. na 
płomień świecy otrzymujemy snopy iskier 
z palących się cząsteczek żelaza; w su- 
chem powietrzu nie zmienia się; w wil- 
gotnom — rdzewieje, utlenia się, t. j. łą¬ 
czy się z tlenem powietrza, tworząc bru¬ 
natny tlcnnik żelaza; rozpuszcza sio we 
wszystkich prawio kwasach rozcieńczo¬ 
nych, dając odpowiednio sole. huczy 
się z siarką, tworząc siarki, z chlorom, 
tworząc chlorki; łączy się z węglem, 
krzemem, tworząc z nimi - - oraz innymi 
jeszcze pierwiastkami — rodzaj aliażów, 
mających często bardzo odmienne wła¬ 
sności od czystego żelaza. Stal jest ta¬ 
kim aliażem żelaza z węglem; surowiec 
również. W stanie wolnym, rodzimym, 
żelazo rzadko bardzo występujo w natu¬ 
rze, bądź w postaci mikroskopowych 
kryształków w niektórych skałach, naj¬ 
częściej zaś w meteorytach. Wówczas 
zowią jo żelazem meteorycznom. Nie¬ 
które z tych meteorów składają się tylko 
z rodzimego żelaza i ważą przeszło 
50,000 funtów. Za to w postaci związ¬ 
ków spotyka się ż. bardzo często. Miano¬ 
wicie żelazo w postaci związków orga¬ 
nicznych jest składnikiem ciał zwierząt 
i roślin; można powiedzieć, że w naturze 
niema kawałka minerału, kawałka ziemi, 
któro nie zawierałyby w sobie żelaza. 
Ze związków, napotykanych w naturze, 


żr:r. 

najważniejszymi są tc, które stanowią 
rudę żelazną — matcryał, używany do 
wytapiania zeń żelaza. Najważniejszcmi 
rudami są: .1) rudy, nic zawierające w so¬ 
bie siarki: żelaziak czerwony (hematyt) 
jest Ilennikiem żelaza; żelaziak (hema¬ 
tyt) brunatny, jest wodanom tlcnniku 
żelaza (t. j. połączeniem tlcnniku z wo¬ 
dą); szpat żelazny czyli węglan tlenku 
żelaza; 2) rudy zawierające siarkę: piryt 
czyli siarek żelaza; piryt magnetyczny, ru¬ 
da magnetyczna etc., będące połączeniami 
żelaza z siarką w różnych stosunkach. 
Sposoby otrzymywania żelaza z rud za¬ 
leżą od gatunku samych rud, a głównie 
od tc^o, czy zawierają w sobie siarkę 
czy nic. Jeżeli zawierają np. piryty, 
w takim razie należy jo naprzód wypra¬ 
żyć w przystępie powietrza; wówczas 
siarka spala się na dwutlenek węgla, 
który używa się do fabrykacyi kwasu 
siarczancgo, pozostaje tlcnnik żelaza. 
/i tym postępuje się dniej tak, jak z ra¬ 
cją, nie za wiórującą siarki (ob. Surowice). 
Żelazo wytopiono posiada cnły szereg 
pożądnnych lub nie pożądanych zanie¬ 
czyszczeń, które decydują o jego gatun¬ 
ku i dulszom jego obrobieniu. Takie że¬ 
lazo, prosto z pieca otrzymano, zowie sio 
surowcom (ob.); to następnie może być 
przerobione bądź na stal (ob.) bądź na 
żelazo kute (ob,). Żelazo chemicznie 
czyste niema wcale zastosowania: jest 
bardzo drogie, następnie nie posiada tych 
własności, jakie nadają tak wysoką war¬ 
tość stali, żelazu kutemu etc. Związ¬ 
ki żelaza, pomijając stal, żelazo kuto etc. 
maja również zastosowanie w praktyce, 
Tlcnnik żelaza, otrzymywany sztucznie 
przy fabrykacyi siarczancgo kwasu dy¬ 
miącego, dajo bardzo trwałą i bardzo 
używaną czorwono-hninutną farbę, zwa¬ 
ną cap uf mortunm; błękit pilski, pięknu 
niebieska farba, jest również skompliko¬ 
wanym związkiem żelaza z kwasem pru¬ 
skim (patrz Oyanki); koperwas ic/aztty 
czyli siarczan tclaza , otrzymany przez 
rozpuszczenie żolaza w kwasio sin róża¬ 
nym, używa się jako środek dezynfeku¬ 
jący, do polewania rynsztoków w locie, 
do konserwowania drzewa, do fabryka- 
cyi atramentu zwykłego, który również 
do związków żelaza należy; siarek żelazu 
występujący w naturze juko piryt, uży¬ 
wa sio do fabrykacyi kwasu siarczancgo. 
Chlorek i chlornik tclaza^ są połączeniami 
chloru i żelaza; ehlornik, zawierający 
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stosunkowo więcej chloru jest to sól 
bronzowa, rozpływające, się na powie¬ 
trzu, rozkładająca się łatwo, skąd tez 
używana i przechowywana w roztworze 
wodnym, używa się w medycynie jako 
środek do tamowania krwi, w chemii 
analitycznej oraz w wielu tabry kacy ach. 

Żelazo kute lub sztabowe — 

ze wszystkich gatunków żelaza zawiera 
w sobie najmniej węgla. Jest ono pierw¬ 
sze pod względom czystości po żelazie 
chemicznie czystem, zawiera bowiem wy¬ 
żej 0*9# węgla; różni się od surow¬ 
ca tom, że pozwala się kuć, żc nu gorąco 
jest plurftyeznem; od stali zaś — że nic 
daje się hartować. Nie jest krachem, 
przy uderzeniu nie pęka, topi się bardzo 
trudno; daje się spajać na gorąco; używa 
się do robót kowalskich; wyrabiają z nie¬ 
go przedmioty, wystawiono na działanie 
silnych i częstych uderzeń, a nie wyma¬ 
gające hartowania, jak: podkowy, gwoź¬ 
dzie, obręcze do kól, osie, części wozów, 
powozów, narzędzi rolniczych; najwięcej 





Klg. 2529. 


Pleo pudlingowy (objaśnienie liter 
w tekńeic). 


jednak kutego Żelazn idzie na przygoto¬ 
wanie drutu i blachy, żelazo kuto otrzy- 
mu ją z surowca przez odjęcie mu węgla. 
Dokonywają tego przez spalenie, w przy¬ 
stępie powietrza, przy mieszanego do su¬ 
rowca węgla. Używają w tym celu 
dwóch sposobów: jeden nazywa się /«»«■• 
toniom* polega na wystawieniu rozło- 
pionego surowca na działanie powietrza 
w otwartych piecach; drugi nazywa się 
* pud lingo waniotn » i polega na ogrzewa¬ 
niu kawałów surowca z zon drą, t. j. tle¬ 
li o-tien ni kiom żelaza w piecach pudli li¬ 
gowych {f. 2529). W ognisku J> pall się 
płomieniem węgiel lub drzewo; płomień 

Kncyklopmlyn iluslrowinm wiadomości pożytecznych 


przebiega po nad mieszaniną surowca 
i zendry (A), przewracanych (pudling — 
znaczy po angielsku: przewracać) ciągle 
przez czuwającego nad procesom robo¬ 
tnika, i wpada do komina c. Tlen tie- 
notlcniiika żelaza (zendry), łączy sio 
z węglom surowca, zamieniając w ton spo¬ 
sób surowiec na żelazo sztabowe. Co sio 
tyczy innych sposobów otrzymywania 
kutego żelaza, p. Stal. Żelazo kute, za¬ 
wierające w sobie siarkę, kruszy się pod 
miotem na gorąco; jeżeli zaś zawiera fo- 
sfór, kruchem jest na zimno, Siarkę 
usuwają tak samo, jak węgiel przy świe¬ 
żeniu, przepuszczając tylko więcej powie¬ 
trza, jeżeli surowiec dużo w sobie siarki 
zawiera. Ta spala się i uchodzi do ko¬ 
mina. Metody usuwania fosforu są na¬ 
zbyt skomplikowane, abyśmy jc tu opi¬ 
sać mogli. 

Żelazo lane — p. Surowiec. 

Żelazo sztabowe — p. Żelazo 
kute. 

Żelazocyanek potasu — p. Cya- 

nowodćr . 

Żerdzianka (Zgrzypik) tkacz — 

spory owad chrząszczo- 
waty, o długich rożkach, 
z każdego boku przed- 
karczn ostry garbik (fig. 

2530); matowo-czarny, 
na pokrywach żółte 
plamki, porosło włoska¬ 
mi. Pospolity w zaro¬ 
ślach wierzbowych; 
czorw toczy wierzby. 

Szkodliwy. 



Hf. $890. Żer- 
dzianka tkaoz (dl. 
2--3 cm.). 


Żętyca — jest to 

serwatka z mloka owcze¬ 
go- 

Żmija cz. Gadzina — jedyny nasz 

wąż jadowity (fig. 2531). Ciało nin dłu¬ 
gie przeszło na łokieć, barwy rozmaitej, 
od ciemno - szarej do rudo - brunatnej 
i czci wonawej, niekiedy nawet zupclnio 
czarne, tak, ze po barwie poznać ją bar¬ 
dzo trudno. Wzdłuż grzbietu ciągnie 
się czarna zygzakowata pręga. Głowa 
plaska, trójkątna, rozszerzona ku tyłowi, 
wyraźnie odcina Hię od szyi, co stanowi 
dosc wybitną różnicę od miedzianki, któ¬ 
rej głowa przechodzi nicznacznio w szy¬ 
ję, Na tylnej części głowy dwio linio 

07 
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czarne w kształcie litery V. Żmija za- 
niieHzkujc cała ]trawie JOuropę, przebywa 
w leśnych zaroślach, zwłaszcza w miej¬ 
scowościach górzystych; u mis miejsca¬ 
mi dość pospolita. Żywi się głównie 
myszami, ale że potrzebuje jeść mało, 
tępi więc ich tak niewiele, że nic można 
jej z tego powodu uważać za użyteczną. 
Ofiary swe zabija jadem, który działa 
szkodliwie i na człowieka, powodując 
nabrzmienie i zapalenie ukąszonego miej¬ 
sca, a częstokroć i śmierć, zwłaszcza I 
n dzieci. Jad żmii działa tom niebez¬ 
pieczniej im jest goręcej. Rankę od 
ukąszenia żmii, maleńką, jak ukłucie 
szpilką, należy zaraz rozszerzyć i staran¬ 
nie wycisnąć lub wyssać, aby krew nie 



Fig. iFilll. Żmija Oli. przcH/lo Ol) cni.). 

rozniosła trucizny po calem ciele. Na¬ 
stępnie wymyć ją starannie, wypalić 
i mocno przewiązać; w każdym zaś razie, 
nie zwlekając., zwrócić się o pomoc do 
lekarza. Żmija sama przez się ucieka 
zawsze przed człowiekiem, napada zaś 
jedynie wtedy, kiedy się ją rozdrażni, 
np. nastąpiwszy na nią niechcący. Nie¬ 
którym zwierzętom jad jej nie szkodzi 
zupełnie; do takich należą: tchórz, bor¬ 
suk, jeż, świnią, myszołów. Są to głó¬ 
wni nieprzyjaciele żmii; oprócz nich tę¬ 
pią jo także sójki, bociany, łasice. W je¬ 
sieni żmije chowają się do podziemnych 
nor lub między kamienie i spędzają całą 
zimę w odrętwieniu, z którego się budzą 
dopiero na wiosnę. Żmije są żyworodne; 
młode przychodzą na świat w końcu la¬ 
ta 1 uh na początku jesieni. 

Żmija koralowa wąż jadowity, 
spokrewniony ze zwykłą żmiją, nieco 
większy od niej, barwy oynobrowo-czer- 
wonej w szerokie poprzeczne pręgi, kolo¬ 
ru czarnego. Zamieszkuje Amerykę po¬ 
łudniową i jest bardzo jadowity. 



Żmijowiec 
pospolity (wysokość 

o, an- 1 m.). 


Żmijowiec cz. Wężownik— rodzaj 

roślin z rodziny ogórecznikowatyeh, o kio- 
I i eh u rurkowatym, koronie lejkowa to- 
dzwonkowatej z krajem skośnym niefo- 
romnie, 5-wrębnym; > 

pręciki i słupek 
długie, wystające; 
owoc złożony z czte¬ 
rech orzeszków. 
pospolity (fig. 251-12), 
ma łodygę zielną, 
wz n ies i ona, pokry tu 
szczecinkami klują- 
comi, liście lanccto- r 
wato; kwiatostany 
jednOHtronno,Hkręeo- 
neśiimakowatojkwia- 
ty o koronach sto¬ 
sunkowo wielkich, 
prawie dzwonkowa-' 
tych,błękitnych (cza¬ 
sami białych lub 
różowych); pręciki 
purpurowe, wygięte. 

Krajowy; rośnie 
wszędzie po polach 

i miedzach, przy drogach i t. p. /f. czer¬ 
wony, o kwiatach purpurowych, na Po¬ 
dolu i Wołyniu. Ż. fioletowy, w górach. 

Żniwiarka — przyrząd do mecha¬ 
nicznego żęcia zboża (fig. 25;ł!l). Skła¬ 
da się z ustawionej na kółkach platfor¬ 
my, opatrzonej przyrządom tnącym (I). 
Są l.o dwie na sobie umieszczone piły, 
z których spodnia nieruchoma, opatrzo¬ 
na jest wązkiemi zębami o ostrych brze¬ 
gach, górna zaś, posiadająca szerokie no¬ 
że, suwa się w nrawo i w lewo, wprawia¬ 
na w ruch kółkiem F. Źdźbła dostają 
się między zęby i tam, jak w nożycach, 
zostają przecięto. Padają one na platfor¬ 
mą, zostają zgarnięte przez wiatrakowe 
poruszające się skrzydlate grabie O, I), 
L, M i zrzucone na rżysko. W niektó¬ 
rych Ż-ach są przyrządy do wiązania 
źdźbeł w snopy. 10 F (1 jest; przyrządem 
zaprzęgowym, A siedzeniem woźnicy. 
Bywają różne konstrukeye Ż-ek. Wszyst¬ 
kie one mają tę dogodność, żo tną szyb¬ 
ko, są jednak drogie i wymagają pól ró¬ 
wnych, niokamionistych; używano są 
w większych gospodarstwach. 

Żołądek ludzki mu postać pó¬ 
dl ugowatngo worka; umieszczony jest w 
górnej części jamy brzusznej, pod prze¬ 
poną (fig. 2117 C\ 041) łi i 21155 li), Blo- 
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ny żołądka .są dosyć grubo, mięsiste, 
kurczliwe, a wewnętrzna jego powierz¬ 
chnia wysłana jest błoną śluzową, obfi¬ 
tującą w gruczoły, głównie w t. z w. pod¬ 
puszczkowi', któro wydzielają sok żołądko¬ 
wy* Płyn ten jest bezbarwny, kwaśny 


(skutkiem zawartości kwasu solnego) 
i zawiera pepsyn ^która ma własność 
trawienia substancyi białkowatych. Gru¬ 
czoły śluzowo Ż-a wydzielają gesty, cią¬ 
gnący się śluz, który obloką ścianę żo¬ 
łądkową i zapobiega przylepianiu się do 
do niej pokarmów. Z przełyku dostają 
się potrawy do żołądka przez wpust żo¬ 
łądkowy; w jamie żołądkowej ulegają 
działaniu soku i są roztarte i zmieszane 
skutkiem kurczenia się ścian żołądka, co 
trwa około 'I godziny; poczcm pokarmy 
w stanic rzadkiej papki opuszczają żołą¬ 
dek przez odźwiernik i dostają się do ki¬ 
szek. Choroby i cierpienia żołądka t. z w. 
gastrycznn choroby, zdarzają się bardzo 
rzęs to; wymienimy następujące: dyspep- 
sya, niestrawność, zapalni ikurcze żołąd¬ 
ka , rak, Przy chorobach tych występują 
zazwyczaj wymioty, bóle i gniecenie pod 
dołkiem, złe trawienie, odbijanie, obłoże¬ 
nie języka i wychmlnienie. Najczęstszą 
ich przyczyną jest niestosownopożywionie, 
nie odpowiadające zasadom hygieny bądź 
pod względem ilości lub jakości albo toż 
przyrządzenia i t. p. 

Żołądka choroby oz. Gasłryczne 
choroby p. Żolądrk. 


Ml. 

Żołądź — p. Dąb. 

Żołędnica — p. Koszałka. 

Żołna - ptak wróblo waty, wielko- 
ści kosa, spokrewniony z Zimorodkiem 
(fig. 2534). Posiada dziób 
długi, nieco łukowaty, oslro- 
końezysty, skrzydła długi® 
i ostro, zewnętrzny i środ¬ 
kowy palec zrośnięte u na¬ 
sady. Uplerzcnio piękne: 
grzbiet zielonkawo - żółty, 
przód głowy zielony, tył 
c z o t w o n a w o-b r u n a t u y, 
przez oko czarna pręg a, pod¬ 
gardle złocisto-żółto z czar¬ 
niawą obwódką, spód ciała 
modrawo-zielony; skrzydła 
i ogon zielone. Mieszka 
w Europie południowej i po¬ 
łudniowo-wschodniej w ja¬ 
mach, które sama wygrze¬ 
buje w ustronnych brze¬ 
gach rzek. Żywi się owa¬ 
dami, zwłaszcza pszczoła¬ 
mi, które przeważnio chwy¬ 
ta w locie. Do nas zala¬ 
tuje, ale dość rzadko. Żol- 



25IW. Żołna (dl. 2(1 cni.). 


nami nazywają także niektóro dzięcioły, 
zwłaszcza czarnego, zielonego i ziolono- 
fliwego. 

Żonkil — p. Narcyz . 

Żółcieczowate — rodzina i ł oślin 
<lwuliściemiowych. Są to drzewa lub 
krzewy, o liściach naprzeciwległych, skó- 
rzastyeh, lśniących, oraz pięknych, pa¬ 
chnących kwiatach; rośliny te zawierają 
sok żywiczny żółtej barwy. Rosną w kra¬ 
jach zwrotnikowych. Na uwagę zasłu¬ 
gują: Żółć lec z czyli Sniaczclina -- drzewo, 
rosnąco w [mlochimieh, na Cejlonie; 
owoce, podobne do pomarańczy, bardzo 
smaczne; z nacięć kory wycieka sok ży- 



log. 20! M. Żniwiarka (objaśni <>ni u li tor w lokncio). 






więziły gum i gula (ob.). (fumigiibnik 
. drzojyo rrwoeach ]) 0 (lobnyc)i do jabłek, 
równic* dostarcza gumiglity. 

•Żółć - Płyn wydzielany przez wą¬ 
troby, z której płynie' ku kiszkom cien¬ 
kim przez przewód wątrobowy; ta ijzęść 
żółci jest barwy żółtej; druga zas jej' 
cześć zapasowa, ciemno-zielonej v barwy, 
zbiera się w pęcherzyku żółciowym (fig. 
MO- E), skipi wypływa przez przewód 
żółciowy. Oba te przewody łączą Hią 
w jeden wspólny kanał, otwierający się 
do dwunastnicy (część cienkiej kiszki), 
obok miejsca, w którom otwiera się prze¬ 
wód trzustkowy. Skład* żółci bardzo jest 
złożony; zawiera: wodę, sole mineralne, 
substaneyo tłuste, barwniki azotowe i spe- 
cyalną substuncyę, zwaną eholesteryną. 
Wszystkie to składniki są wydzielinami, 
t. j. produktami oczyszczania się krwi. 
Niektóre z nich osadzają się w przewo¬ 
dach żółciowych i w pęcherzyku żółcio¬ 
wym czasem w większej ilości, tworząc 
kamtetm żółciowe. Prócz roli oczyszcza¬ 
jącej, ma żółć jeszcze inne, bardzo ważno 
-znaczenie dla sprawy trawieniu kiszko¬ 
wego: za jej to udziałem trawią się sub- 
staneyo tłuste (]). Trawienie), nadto za¬ 
bezpiecza ona masy kałowe i pozostałe 
ręszfcki trawienia od rozkładu, t. j. od 
gnicia; dlatego też przy zepsułem trawie¬ 
niu kisżkowem, gdy żółć działać przesta¬ 
je, wywiązuje się w kiszkach fermenta- 
cya gnilna, a wypróżnieniu stają się 
wstrętuio cuchńącemi. 

Żółtaczka (tak zwano U łanio 

żółci) — jest to zabarwienie całej skóry 
ludzkiej'', na kolor cytrynowo-żólty, przy 
czcili białka ouzów także są żółte, mocz 
zaś chorych pieni sic i ma barwę por¬ 
teru. Żółtaczka' nic jest chorobą, lecz 
objawom rozmaitych chorób lżejszych 
i cięższych, połączonych z utrmłnionem 
wydzielaniem Min żólefc kataru kiszek 
z zajęciom wątroby, zapaleniu wątroby, 

' kamieni żółciowych, żółtej febry. Lecze¬ 
nie skierowanem być powinno przeciw 
chorobie zasadniczej; przeciw żółtaczce 
samej zas ponmgąją ciepłe kąpiele, ra¬ 
barbarom na \yodziu i środki przeezysz- 
czająty*. 

Żółwie nazwa jednego rzędu ga¬ 
dów. Ż-ni mają ciało krótkie, szerokie, 
zamknięte w, skrzynce kdrftmij, utworzo¬ 
nej z dwóch tarcz: trrzbiajowej i brzu¬ 


sznej; szczęki hcfrZęlmć, pokryte pochwą 
rogową;' cztery nogi i ogon fcwyklo dość 
długi. Tarcza .grzbietowi! składa^jdc 
z rozszerzonych, i zrośniętych kręgów 
grzbietowych' i żeber (fig. 2 M«), brzu¬ 
szni — ze skostniałej skóry. Obie tftr- 
cze pokryto są płytami rogowemi i połą¬ 
czono na bokach w taki sposób, iż zwy¬ 
kłe zwierzę może między nic wciągać 
głowę, nogi i ogon. Ż-ię. mieszkają w 
części na lądzie, w części w wodzie; po¬ 
karm biorą roślinny lub zwierzęcy; Skła¬ 
dają jaja okryte skorupą wapienną; wy¬ 
lęganie; odbywa się dzięki promieniom 
słonecznym. Ż-io zamieszkują prze¬ 
ważnie Htrefy gorące. Dzielimy jo na: 
1 ) Ż lądowe, mające tarczę grzbietową 
mocno wypukłą; wierzchnia i spodnia są 
skostniałe; mieszkają na lądzie, żywili 



KlU. 2&Vu Szkiolot iólwln. 

się roślinami, rzndziej drolmemi zwierzę¬ 
tami. Sn. nieduże, jedynie /, słoniowy 
z wysp kanału Mozambickiego, przecho¬ 
dzi I ni. długości. W Europie południo¬ 
wej mieszka /. grecki (lig. 25H8J, ma tar¬ 
czę czarną w źoltc plamy, głowę i nogi 
oliwkowo - brunatne; łatwo się oswaja. 
2 ) żf. błotne , podobno wogóle do poprzed¬ 
nich, ale tarcza grzbietowa mniej wypu¬ 
kła. Pokarm biorą przeważnie zwierzę¬ 
cy. /. błotny enrof>ejski czyli fłndożółw 
(f. 25117), czarniawy w żółte plamy i kn>- 
ski. Mieszka w ('hiropie pici. i srodk., 
dzień spędza w wodzie, norami wychodzi 
im ląd. .lada drobne rybki, wodne owa¬ 
dy, ślimaki i t. p.; czasami wydaje gło¬ 
śne gwizdanie; łatwo daje się oswoić. 
[\ nas jest on jedynym przedstawicielem 
żółwi. Mięso jadalne, ale trudno strn- 
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w no. 3) ł. rzeczne , mają tarczo w części 
eh rzutko wato z miękinom pokryciom. 
Mieszkają w dużych rzckaeli strefy zwro¬ 
tnikowej; karmią się rybami i innomi 
wodnemi zwierzętami. Z. mat a mata (fig. 
2530), ze skórznslymi wyrostkami po bo¬ 
kach szyi; mieszka w Ameryce. 4) /. 
'morskie, mają tarcze skostniałe, ]>okrytc 
tablicami rogowomi lub miękką skórą; 
nóg i głowy nic mogą między nic wcią¬ 


*'»«• 2500. Żółw szyldkro- Fig. 2207. Wodoiólw (dl. 
Iowy (<1!. do 1 iii.). do *10 cm. z ogonom). 


gać. Nogi wiosłowate, przednio znacz¬ 
nie większe od tylnych. Mieszkają wy- 
hieznio w morzach; z wody wychodzą, 
jodynio dla składania jaj na odludnych 
wyspach- Pokarm biorą roślinny i zwie¬ 
rzęcy. Niektóro gatunki jadalne; z nich 
otrzymuje się szytdkrct (grubo, rogowo 
tabliczki, pokrywające tarcze). Z. szyld- 
kret ową (fig. 2530), brunatny, w żółty 
deseń. Zamieszkuje morza podzwrotni¬ 
kowe; n icjadn I ny; dostarcza rów n icż szyld - 



Fig. 2«. Żółw mota mata (dl. 1,15 ni. I więcej). 

krętu (najlepszy z Jndyi Wschodnich), 
Niektóro gatunki żółwi morskich, docho¬ 
dził ogromnego wzrostu (do 500 kg. wagi). 

ŻÓraw (Żuraw) — ptak brodzący 
na wysokich nogach, z prostym dzio¬ 
bem, dłuższym od głowy (lig. 2510);szy¬ 
ja długa, skrzydła szerokie, ogon krótki. 
Upierzeniu popiclato-siwo; przód głowy 
porosły szczecinami, ciemię nagie (u sam- | 


źvn 

ców czerwone); kark, przód szyi i końce 
zwieszających się piór skrzydłowych 
czarne; dziób u nasady czerwonawy,* na 
końcu cznrno-ziclony, nogi czarne. Ż-io 
mieszkają przez lato na północy Europy 
i Azyi, trzymając sic stadami obszernych 
bagien. Żywią się drobnemi zwierzęta¬ 
mi (żaby, owady i t. p.) oraz roślinami 
(młode zasiewy, ziarna). Gnieżdżą się 
wśród bagien na niedostępnych kępach. 

Na zimę odlatują do 
Afryki; lecą nocą, 
bardzo wysoko, dwo¬ 
ma długimi szerega¬ 
mi, stykającymi sic 
pod kątem. Głos ma¬ 
ją bardzo donośny; 
słychać go, gdy le¬ 
cą, chociaż samych 
ptaków nic widać. 
U nas zjawiają się 
na przelotach wio¬ 
sennych i jesiennych. 

( Żerują wówczas na 

polach, rozstawiając straże. Są pojętne, 
czujno i ostrożne. Za młodu schwytane, 
oswajają się i przy¬ 
wiązują się do ludzi 
oraz do ptactwa do¬ 
mowego. 

Zllbr — zwierzę 
przeżuwające, bliz- 
ko spokrewnione z 
wołem. Nad łopat¬ 
kami ma grzbiet pod- 26*10. Żórnw po- 

niosiony nakształt 8p0,i , ty ! lM - 
garbu ^ (fig. 2541). *“ h 

Przednia część ciała 

porosła miękką, kudłatą grzywą; sierść 



Fig. 251!. Żubr (wy*. 1,00 m., dl. 2,50 m.). 


czarno-hninatua, jaśniejąca na zimę. Czo¬ 
ło wypukłe, rogi czarne, stosunkowo 



Fig. 2508. Z61 w 
grecki (dl. 1,5 m. 
i wlęeoj). 








król,kio, szeroko rozstawione i końcami 
nieco podano ku sobie. Żubr joHt naj- 
większem zwierzęciem w Europie; waga 
jogo przewyższa nieraz 1)00 Icjjj. Dawniej 
pospolity byl w znacznej części Ku ropy 
i Azyi Mniejszej; dziw znajduje nie jedy¬ 
nie (pod opieką rządową) w puszczy Bia¬ 
łowieskiej (około 400 sztuk) i na półno¬ 
cnych stokach Kaukazu. Wogóle jest 
blizki wyginięcia; nu Mazowszu znajdo¬ 
wał się jeszcze w XVI \ w. Żubry mają 
usposobienie łagodno i spokojne, ale po¬ 
drażniono, wpadają w gniew i stają się 
niebezpieczne z powodu ogromnej siły. 
Karmią się wyłącznie trawą. Mięso ja¬ 
dalne, ale nio osobliwe; gruba skóra wy¬ 
prawia się na rzemień. 

Żubrówka — p. Ti trawka. 

Żucie joHt pierWHzyni nklmii K|>r:i- 
wy trawienia pokarmów. Zęby gryzą, 
rozdrałmiują i roztderają pokarmy, a je¬ 
dnocześnie język miesza miazgę pokar¬ 
mową ze śliną,, wydzielaną przez gruczo¬ 
ły ślinowe. Wargi, policzki i język 
przyjmują udział w żuciu pokarmów, 
przesuwają jo bowiem z miejsca uu miej¬ 
sce i podsuwają pod zęby. Podczas gdy 
zęby sieczne i kły gryzą, zęby trzonowe 
żują, to jest rozcierają pokarmy. W ak¬ 
cie żucia przyjmuje udział jedynie szcze¬ 
ku dolna (p. Szczęki), która jest ruchomą 
w kierpnku prostopadłym, poprzecznym 

1 z przodu ku tyłowi. Brak zębów, 
a wskutek tego niedokładno Aucie spro¬ 
wadza rozmaite cierpieniu kanału pokar¬ 
mowego, zrazu lżejsze (kurcze, dyspep- 
sya), potom ciężkie) katar żołądka, zapa¬ 
lenie i t. d.). Ponieważ małe dzieci (do 

2 lat skończonych) nic posiadają zębów 
trzonowych, przeto, jak sama przyroda 
wskazuje, nie należy im dawać pokar¬ 
mów, wymagających energicznego prze¬ 
żucia, jako to: mięsa w większych kawał¬ 
kach, skórek chicha,, kartofli, orzechów itd. 

Żuk to samo co dojrzały owad tę- 
gopnkrywy (oh. Owady). 

Żuk kartoflany p. /.fotka ko- 
lora do. 

Żukowice malunki pajączek z rzę¬ 
du Bnzloczy, kształtu jajowatego, barwy 
żółtawej, Żyje na różimih chrząszczach, 
zwłaszcza żukach gnojowych; pospolity 
w locie no gnojowiskach, ogrodach, pa- 
stwiśkacli. 


Żuławy — nizko położona miejsco¬ 
wość, nad wielką, sphiwną rzeką, pokry¬ 
ta mułom, który pozostaje po ustąpieniu 
rozlewających się tu często wód. Nie¬ 
kiedy Żuławy służą za imię własno krai¬ 
ny nizkiej, rozciągającej się wzdłuż jakiej 
wielkiej rzeki. 

Żuraw — p. Żdraw. 

Żurawina p. Borówka, 

Żużle — są to minerały na pól sto¬ 
pione i stwardniałe. Powstają w pie¬ 
cu skutkiem stopienia sie ecgicl, minera¬ 
łów, wrzucanych tam wraz z paliwem; 
wyrzucane są, masami przez wulkany; 
zowią się wtedy buziami wulkanicznnni, 
Mają, porowatą, gąbczastą budową skut¬ 
kiem togo, że tylko tnidnotopliwe ich 
części pozostały, podczas gdy latwotopłi- 
wo wypłynęły, pozostawiając pory i okry¬ 
wając nietopliwe części szklistą glazurą. 

Żwacz (mhjsioń) — p. Twarz . 

Żwir są to cząsteczki pokruszę* 
nycli skał, grubsze niż piasek, obtoczo¬ 
no i oszlifowane gładko przez tarcic się 
o siebie w bieżącej wodzie. Żwir spoty¬ 
ka się w postaci pokładów na dnie, 
w rzekach wartko płynących, których 
wody niosą lekki piasek, pozostawiając 
grubszy żwir; występuje z pokładami 
w ziemi. Używa się do posypywania 
dróg, jako domieszka do betonów i asfal¬ 
tu, używanego do wylewania trotuarów. 
Płytkie miej sou w rzekach I uh nad brze¬ 
giem mórz, o dnie ze żwiru, zowią się la - 
wicami żwiroweini. 

Życica rodzaj traw. Dwa jej 
gatunki są, u nas pospolito, z. trwała 
czyli rajgras an¬ 
gielski, stanowi 
bardzo dobrą pa¬ 
sze, zwłaszcza 
przed okwitnio- 
niem. Używa się 
przeważnie do za¬ 
siewania trawni¬ 
ków./. odurzająca. 

(dnrnica), odzna¬ 
czająca się kio¬ 
skami eseistami 
(fig. 2n-lU), jest 
w lutach mokrych pospolitym chwastom 
pomiędzy zbożem. Ziarno jej ma wła¬ 
sności odurzające, sprawia wymioty, 
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drżenie i osłabienie wzroku. Domieszka 
wszakże jej ziarna do zboża, rzadko by¬ 
wa tak znaczna, aby mogła powodować 
zatrucia. Niemniej należy zboże staran¬ 
nie od niej oezyHzczać. 

Żylaki są to stale rozszerzenia : 
lub nabrzmienia żył, napęczniale, węży¬ 
kowato wydłużono i rozmaicie powygi¬ 
nano (fig. 2543). Przeszkody w krąże¬ 
niu krwi żylnej powodują rozwój żyla¬ 
ków, które powalają na częściach ciała, 
najbardziej odległych od serca, tam bo¬ 
wiem krążenie już z natury rzeczy naj¬ 
wolniej aię odbywa. Spostrzegamy je 
więc najczęściej na dolnych 
kończynach, szczególniej u 
osób, zajęcie których wy¬ 
maga długiego siania (u to¬ 
karzy, ślusarzy), dokoła 
otworu stolcowego (szyszki 
Jiemoroidalne), a także na 
nosie u ludzi, chorych na 
serce, u astmatyków i u pi¬ 
jaków. Żylaki na nogach 
usunąć się nic dają, lecz mo¬ 
żna zapobiodz dalszemu ich 
rozwojowi za pomocą ban¬ 
daża elastycznego lub poń¬ 
czochy elastycznej, stule Fig. 2543. Wy¬ 
noszonej. Żylaki otworu laki. 
stolcowego należy oporo¬ 
wać, jeżeli sprawiane przez nie dolegli¬ 
wości stają się zbyt dokuczliwe lid) gro¬ 
źno (utraty krwi). Prócz prężenia, bólu 
i uczucia ciężkości, powodują żylaki 
jeszcze inno, groźniejsze objawy — mia¬ 
nowicie stają się przyczyną krzepienia 
krwi, zatorów i zapalenia tył , jakoteż 
krwawiących owrzodzeń, a nawet gan¬ 
greny. 

Żyłkoskrzytlłe — p. Siatkoskrzy- 
(Ur. 

Żyły c 7u Weny — są to naczynia 
krwionośne, doprowadzające zużytą krew 
do serca (p. Serce, Krążenie krwi). Li¬ 
czniejsze są od ftfnic % a krew krąży w nich 
wolniej, niż w tętnicach; przy tern krew 
tu jest ciemniejszą, nasycona kwasem 
węglanym, a pozbawiona tlenu. Mule 

Ilei, łącząc się z sobą, dają początek 
większym żyłom, któro ostatecznie łączą 
się w dwa duże pnie żylne (tyła czeta 
górna i dolna), doprowadzające krew do 
prawego przedsionka serca. Pudowa żył 
odmienną jest od tętnic; ściany ich są 



cieńsze i nic są elastyczne. Na wewnę¬ 
trznej ścianie żyl umieszczone są zastaw¬ 
ki, w pewnem oddaleniu jedna od dru¬ 
giej, dzięki którym krew w nadanym 
przez skurcze serca kierunku, bieży wciąż 
naprzód ku sercu, nic mogąc cofać się 
wstecz. Z chorób żyl wymieniamy: za¬ 
palenie, zator (ombolia), zgorzel, żylaki, 
hemoroidy. 

Żyły Skalne — tak nazywają w geo¬ 
logii szczeliny w skalach {fig. 1817), wy¬ 
pełnione inną skalą, minerałem, ruda¬ 
mi i t. ]>. Kozróżninmy dwojakiego ro¬ 
dzaju żyły: jedne zawierają w sobie skały 
plntoniczne (ob. Skały, Pokłady); drugie 
metale lub rvdy. Pierwsze utworzone 
bywają przez lawę, bazalty, porfiry , gra¬ 
nity. Powstawanie takich żyl z lawy 
można obserwować i obecnie, gdyż skoro 
tylko utworzy się szczelina w stożku 
wulkanu, zostaje natychmiast wypełnio¬ 
na lawą. Żyły metaliczne zawierają meta¬ 
le bądź rodzimo, bądź w rozmaitych związ¬ 
kach, stanowiących rudy. Niewiadomo 
dokładnie w jaki sposób napełniały się 
to żyły; w niektórych wypadkach zdaje 
się, że materyal napełniający je osadzał 
się z roztworów wodnych, przesiąkają¬ 
cych przez skały i zawierających owe 
związki w rozpuszczeniu. 


Żyły zatkanie — p. Embolia. 

Żyrafa — zwierze ssąco parzysto- 
kopytowe, przeżuwające, spokrewnione 
/ wieli)Indem, budowy oryginalnej (lig. 
254 1): tułów ma 
krótki, nogi wy¬ 
sokie, przy czcm 
przednio są dłuż¬ 
sze od tylnych i 
wskutek tego 
grzbiet jest spa¬ 
dzisty; szyja dłu¬ 
ga, głowa stosun¬ 
kowo mata z du- 
żemi uszami oraz 
dwoma kostnemi 
wyrostkami na 
czole, pokrytemi 
Hkórą włochatą; 
wyrostki to posia¬ 
dają i samce' i sa¬ 
mice. Uzębienie 
niezupełne, brak 



Fig. 2511. Żyrafa (wyno- 
kosć pracy lopnteo fi -4 iii., 
z głowią 6—0 ni.). 


mianowicie kłów oraz 
zębów przednich w szczęce górnej. Ogon 
kiściasty. Sierść jasno-żólta w brunatne 
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plamy. Kiść włosów na ogonie ozimin. 
Z-y zamieszkują rnalomi stadami równi¬ 
ny Afryki środkowej i południowej. Ży¬ 
wią nie trawą oraz liśćmi drzew (zwłasz¬ 
cza nkaeyi); są nadzwyczaj rącze; nie da¬ 
ją sit; oswoić. Mięso jadalne; skóry uży¬ 
wa, się na różno wyroby. 

ŻytO — rodzaj zbóż, roślin zielnych 
z rodziny traw (lig. 2545); udaje się ła¬ 
twiej niż pszenica na gruntach mniej ży¬ 
znych i znosi lepiej chłody. Dlatego też 
uprawia się w Europie północno-wscho¬ 
dniej; u nas stanowi obok kartofli głó¬ 
wni* pożywienie uboższych. Są dwie od¬ 
miany żytu: ozime, któro siejo się w je- 
sieni; zimuje pod śniegiem i dojrzewa 
wlipcu; i jare, które wysie¬ 
wa się na wiosnę a dojrzewa 
w jesieni. U nas sieją pra¬ 
wie wyłącznie pierwsze. Sło¬ 
ma żytnia ma rozmaite za¬ 
stosowania: na karm by¬ 
dła, ściółkę, na wyroby ple¬ 
cione, strzechy i t. d. 

Żywice —- Hą to ciału 
szkliste, krucho, pólprzezro- 
czyste, białe albo zabarwione 
iiu żółto lub brunatno; nie¬ 
rozpuszczalne w wodzie, 
rozpuszczalno w terpenty¬ 
nie, niekiedy w alkoholu, 
topiące się, palne, silnio pa¬ 
chnąco, o palącym smaku. 

Odróżniamy trzy gatunki 
żywic: miękkie balsamy 
(ob.), twurdooz. żywico wła¬ 
ściwe i rozpuszczalne w wo¬ 
dzie czyli żywico śluzowe. 

1)0 togo dołmizamy jako rl(I . Kt09 
osobny gatunek /. kopalne. łym. 
'rwanie A. i kopalne Hą to 
mieszaniny mało pozna¬ 
nych ciul organicznych roślinnego pocho¬ 
dzeniu, występujące tam razem z olejka¬ 
mi etorycznemi i wypływające z pni ró¬ 
żnych drzew w postaci mniej lub więcej 
ciekłego balsamu. Z każdego balsamu, 
po oddystylowuniu olejku, możemy otrzy- 
muć twardą Ż. Do ważniejszych Ż. tego 
rodzaju należą: kalafonia, damara, szelak, 



mastyks, siuidaraka, kopal, benzoes, gwu- 
jak, bursztyn. Ż. szluzown są bez smalcu 
i zapachu, czasami silnie pachnąco; wy¬ 
pływają również z pni drzew. Do nich 
należą: gu migu ta, asafetyda (ob.). Ż. 
powstają wskutek utleniania, się olejków 
eterycznych na powietrzu, t. j. wskutek 
ich jełczoniu. 

Źywiczlin *— drzewo szyszkowo 
z rodziny cyprysowatych; rośnie w Afry¬ 
ce północnej; sączy żywicę, zwaną sarnia - 
raka (oh.). U podnóża jej pniu tworzą 
się niekiedy ogromne narośle, zwane 
przez starożytnych Rzymian drewnem 
cytrowem; robiono z nich stoły, nadzwy¬ 
czaj cenione i poszukiwane. 

Żywiec to samo co szpat polny 
(foldszpat). 

Żywienie się — p. Odżywianie . 

ŻywokOSt •— rodzaj roślin z rodzi- 
ny ogórocznikowatyeh, o kielichu rurko¬ 
watym, r>-dziclnym, koronie 5-wrębnoj, 
z gardzielą 
z a ni k n i ę t ą 
pięciu ł u sęcz¬ 
kami; owoc 
złożony z czte¬ 
rech orzesz¬ 
ków, otoczo¬ 
nych obrączką 
wydętą. /. 

■pospolity czyli 
lekarski (fig. 

254fi), ma lo- 
dyg (2 zinlnii, 
wlosistą, liście 
1 a ii cctowutc; 
k w i ato stany 
jednostronno - 
zwisle; kwiaty 'kIr, %u\, Żywokoat poapolliy 
białe, różowe (wy*, o,He 1 in.). 

lub fijoletowo. 

Krajowy; pospolity na miejscach wilgot¬ 
nych, po brzegach strumieni, rzek i t. p. 
Korzon używany byl dawniej w medy¬ 
cynie przeciw krwiopłuciu. 

Żyworodka — p. Nalrgoia. 

Żywotnik p. Tuja. 








SPIS ŁACIŃSKI 

nazw zoologicznych, i botanicznych. 


NU. Wyraz polski, umieszczony w nawiasie, oznacza tytuł artykuliku, w którym 
jest opisany (Inny gatunek lub przedmiot. 


Abios — Jod In • .. 

Abramis brama — Leszcz . . , 

Acacia — Akacya .. 

Aculephac — Żegnwnice.... 
Acanthia — Pluskwa pokojowa . 
Acantliis linaria — Czeczotka . . 

AcantUH — Akant . . . . . . 
Acarina — Roztocze cz. Moliki . 

Acer — Klon. . .. 

Acorina cornun — Jazgarz . . . 

Achorontia atropos—Trupia głów¬ 
ka. e . 

Aehillca— Krwawnik . . . . 
Aeiiimencs — Ogniploń .... 

Acipenscr — Jesiotr. 

Aconitum — Tojad. 

Acorus calain uh — Tatarak. . . 

Acotylcdoncac s. Cryptogamac — 

Bezliścicniowc. 

Aeridium — Konik polny . . . 

Actaca — Czerniec. 

Actiuia — U k wiał. 

Adansonia — Haobab. . . . . 

Adiantum capillus Vcncris — Ka- 

pi lorka.. • • 

Aegithfdus pemlulinus — Remiz . 
Aosalon lithofalco — Drzemlik . 
Acschna — Szklarz ..... 
Acscnlus luppociwtanuni — Ka¬ 
sztan gorzki . 

Actlnisa cynapium — Ulckot . . 

Agapauthus — Agapant. . . . 

A gar ic us campestris Pieczarka. 
Agaricuri deliciosus Rydz • • 
Agaricus phnlloides Muchomor 

• żółtawy (Orzyby). 

Agavn americana Agawa. .. . 
Aglossa pimpiinalis — Omacnica 
tłuszczankn. 
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Agrion — Łątka. 

Agriotcs segotis — Sprężyk zbożo¬ 
wy. 

Agroslcmma gitlmgo — Knkol. . 
Agrostis — Mietlica ..... 
A grot i s Bcgctum — Rolnica zbo- 

żówka. 

Ailantus — Ailant !!!['* 
Ailurus fulgeiiH — Panda ! * ] 

A landa aryensis — Skowronek! 
Alauda cristata — Dzierlatka . 
AlburnuH lucidus — Uklei 

Alca — Alka. | * 

Alecdo is])ida — Zimorodek. ! ] 

Alccs — Łoś.' 

Algae — Wodorosty # . 

Alisma plantngo — Żabicnice . . 

Alligator — Aligator. 

Allium cepa — Cebula zwyczajna. 
Alliuiu porrum — Pory .... 
Allium sativum — Czosnek . . . 

Allium schocnoprasum — Szczy¬ 
piorek . 

Almus — Olcha. 

Aloe — Aloes. 

Alopecurus — Wyczyniec . . . 

Althaea — Prawoślaz. 

Amaryllidcac — Amarylkowato . 
AmarylliH — Amarylka (Amaryl- 

kowate). 

Amentiimc — Kotkowe .... 
Ammococtcs — Węgornica. . . 

Annnonitidao — Ammonity (Po¬ 
kłady) . 

Amocba — Ameba. 

Amonami — Knrdamon . . . . 

Ampclideac — Winowiciownte. . 
Ampclopsis hcdcracea — Wino- 
biuszcz . 


495 

859 

374 

545 


1032 

05 

075 

839 

195 

953 

13 

1041 

497 

1004 

1052 

439 

110 

744 

157 

891 

037 

10 

1014 

752 

17 

17 

427 

970 

733 

17 

3G2 

995 

994 
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Amphibia — Ziemnowodne . . 
Amp])ioxii8—Lancclnik. . . 

Amygdalus — Migdał. . . . 

Analmn scandcns — Sucliwa . 
Anan bosehas — Kaczka krzyżńw 

ka. 

Anas erocca — Cyraneczka . . 

A nas quorqucdu]a — Cyran ka. 
Auastatiea kieroelumtieu Zmar 

liWyeliwfl tanka. 

AnelniHft — Miodunka. . . . 

Androglossn—Papuga amazońska 

Anethum — Koper. 

Angoliea — Dzięgiel .... 
Amjuilla Węgorz .... 
Amjuillula — Węgorek . . . 

Ampiiw fragilis Pad alce . . 
Annclides — Pierścienico. . . 
Anobium Kołatek .... 
Anodonla Szczożuja . . . 

Anser Gęś. 


1080 
4 GO 
551 
870 

Md 

151 

151 


1045 

557 

080 

417 

107 

<170 

070 

071 

700 

401 

880 

250 


Anthcmis Rumian.807 

AiitirrJiiiiiiii) Wyżlin .... 1010 

Aiithonoimm pomorom — Jabfko- 

wiec (Słoniki).811 

Anthoximlhm» odoratum Tom¬ 
ka wonna.082 

Antliozoa Korale ..... 410 

Anthriscus - Trybula .... 042 

AnthiiH • Świergotek.018 

AntiariHtoxicaria U pas . . . 055 

Antilono eervieapra Gnzolla in¬ 
dyjska (Antylopa). 28 

Antilopo dorens Gazella arab¬ 
ska (Antylopa). 28 

Antilopo nigra Antylopa czarna. 28 

Ajililopo oroas Antylopa kanna. 28 

Antiiopo ni])icapra Kozica (Au¬ 
ły lopy). 28 

Antijopniae — Antylopy. ... 28 

A patii ra 'Tęczowicc.027 

A pl lida o — Mszyce.580 

Aphodius Ring.718 

A pion Nasioniowiec .... 844 

A pis Pszczoła.700 

Apium — Seler ..822 

Apocyneae — Tomowa to. . . . 081 

Aplcnodytes Hczlotek. ... 72 

Apturyx — Niolol. 008 

A <| n i la — Orzeł.052 

Aquilegiu Orlik.050 

A radlin hypogaoa — Orzedi zie¬ 
mny .. . 052 

Araclinoidea— Rajski .... 071 

Aniucaria — Arankarya. . . . 88 

Arlmtns Uncdo Chróścina po- 
ziomkown . 181 


Archogoniatae — Kodniowco . . 784 

Aretomys bobae Robak,. . . 85 

Arctomys Ludovieianu8— Świstak 

stepowy.. . . 015 

Arctomys mar motta — Świstak 

alpejski.015 

Aretopithcci Mai pęczki . . . 500 

Ardca — Czapla.153 

Arcca — Areka. 81 

Argonauta — Zogl arek-mięczak . 1055 

Argus — Argus-])tak. 80 

Argynnis — Perłowiec .... 008 

Argyroneta aquatica — Topnik . 08.8 

Arion — Podrożeć.780 

Aristolochia — Kokornak . . . 808 

Armeria — Zawciqg . . . . . 1080 

Ariiica — Pomoru i k.740 

Aroideao — Obrazkowate ... 015 

Aromia moscliata Rogowiec . 700 

Artemida Abronatum Róże 

drzewko. 01 

Artemisia absintliium Piołun 

(Ryliea). 108 

Artemisia Draeuneulus— Kstragon 220 

Artemisia vulgaris Ryliea . . 108 

Artliropoda Stawonogi . . . 800 

Articulata Stawo watę. ... 800 

Artiodactylu Rarzystokopytowe 083 

Artocarpus Chlebowiec . . . 121 

A rum • Obrazek . . . . . . 015 

A rundo donax - Trzcina laskowa. 011 

Arvicola Nornica.000 

Asarum Kopytnik.418 

A seans lumbricoides- Glista ludz¬ 
ka (Olisty obłe).202 

Ascidiae Z ach wy (Oslonice). . 05(1 

Asclepias — Awk lepią. 41 

Asollus iKjiiaticus — Ośliczka . . 001 

Asilus - Łowik.408 

Aninu* — Owici.754 

Asopia larimdis Omacnica nup 

cz ni arka.048 

Asparagus olficinaliH Szparag. 808 

Asphodclus — Złotogłów . . . 1044 

Aspius rnpax — Roleń .... 87 

Awtacuw fluviatilis— Rak rzeczny. 778 

Aster --Astra. . 42 

Asteroidea - Gwiazdy morskie . 208 

Astnigalus — Trnganck .... 080 

Astrantia Promienieć?. . . . 755 

Astm* iiisus - K rogu lec. . . . 438 

Asltir palumbariiis Jastrzęb . 881 

Awtynomus ncdilis Cieśla . . 180 

Aleuckim - l > oświętnik. . . . 745 

Atbalin Hj)inarum Trqd rzepa¬ 
kowy .030 

Albena noctua ■— Sowa pódźka . 854 
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A triplcx — Lebioda.471 

A tropu Boludomi — Wilcza jagoda 089 
AitncuH Cynthiii — Jedwabnik ui- 

luntusowy '. 330 

Attucus Yiimainni — Jedwabnik 

Yamomoi . 330 

Anchcnia Lania.4-0)1 

Avena — Owies.007 

Avenastruni — Owsianica . . . 000 

Aves — Ptaki.771 

Avocetta rccnrviroatri Szablo- 

dziób.884 

Azalca Azalia. 40 


grenlandzki. 080 

Bulaenoptoru boojis Wieloryb 

olbrzymi.080 

PalaniniiH uueum — Orzccliowioe. 051 

Balunus Pijkla.(580 

Ralsumodendron Ba I sam owi cc. 57 

Bambusa — Bambus. 57 

Banksia - Bauksya. 50 

Barlws fluvintiliH Brzana . . 07 

Busoli a Wyewiklin.1014 

Basiliscus mit.ral.us Bazyliszek. 07 

Bassia Maslosz.518 

Balatas edulis — Patat .... 087 

Begonia Begonia. 08 

Bolemnitidae Belemnity (Po¬ 
kłady.733 

Bel lis — Stokrotka. 800 

Bomliex rostrata Wardzanka 

żi pl lica.005 

Berber i s Berberys. 00 

Beta Yulgaris Burak .... 10-1 

Betu La Brzoza. OS 

Betulaeono — Brzozowate . . . 08 

Bignonia — Surmia.880 

Bison amerieanus Bizon . . . 80 

Bison curopaeus Żubr . . . 1001 

Blups mortisaga - Pokutnik . . 701 

Blada genuunien Borsuk (Ka¬ 
raluch) .301 

Boa constrictor — Boa .... 85 

Boehmeria nivca—Silnik śnieżny. 800 

Hołotom Borowik. 80 

Bombax * Borecznik. .... 825 

Bombinator ignous Kumka. . 454 

Bombus — Trzmiel. ..... 045 

Bombycilla gnrrula Jemiołuszka. 337 

Bombyx mori Jedwabnik mor¬ 
wowy.HH-l 

Bombyx nouHtria Piorścioniówka 700 

Bonasia - Jarząbek.328 

Borraginaeeae Ogórceznikowato. 020 

Borrago Ogórecznik .... 028 


| Bydło.107 

Bos i 

| Wól.100!) 

Bos grunnicus — Jak.327 

Bos primigenius — Tur .... 048 

Bostrychus — Kornik.420 

Bos zebu — Zebu.1.033 

Botaurus stel laris Bnk-ptnk. . 08 

Bothriocephalus — Brózdoglów 

(Tasiemce).018 

Botys silacoalis — Omacnica pro- 

sowianka.013 

Brach i n us crepitans- Bombardycr 87 

Brachiopoda ltamienionogi. . 770 

Braehypodium Kłosownica. . 380 

Bracliyvia Kraby.431 

Brudy pus — Leniwiec.473 

Branehipus Zadyehra. . . • .1022 

Brassica alloidcs — .Jarmuż (Ka- 

pusta). 301 

Brassica botrytis Kalafiory (Ka¬ 
pusta! .301 

Brassica campostris oloifcra Kol- 

za.400 

Brassica gougyloidcs Kalarepa 

(Kapusta).301 

Brassica Napus Brukiew. . . 05 

Brassica oleifera — Rzepak. . . 812 

Brassica oleracca Kapusta . . 301 

Brassica rapa Rzepa (Kapusta) 30 L 

Br i za Drżnezka. 181 

Bromelia ananas — Ananas. . . 22 

Brudum Strpkowieo .... 871 

Br u ta s. Eden tuta Szczerbate . 880 

Bryoniu Przestąp.702 

Bryophyla Mchy.520 

Bryozoa — Mszywioly .... 580 

BubaluH — Bawół. 00 

Bubo nmximus Puhacz . , . 771 

Buccros Dzioborożoc . . . . 108 

Bufo Ropucha.705 

Buteo — Myszołów.580 

Butomus — Roswita.70? 

Buxus - Bukszpan. |()] 

Cactea Kaktusy.315 

Caesnl pinia — Brezy l i a .... 03 

Oaladium Cnladium .... 108 

Oalnmohcrpo turdoides Trzci- 

niak.OM 

Calamus Kolang Rotang. . . 707 

(lalandea granaria Wolek zbo¬ 
żowy. .1007 

Calceolaria Pantofelnik . . . 070 

Oalenduln Nogictok .... 008 

Oalla nethiopicu Lilian afrykań¬ 
ski (Ohrazkowate).010 
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Callii palustris Czerwień lako¬ 
wy (Obrnzkowate).010 

Cidlitrichc Kz<»śl . . . . . 811 

(-uIIiLrin qiinc!rivnllin Żywiczlin. 1001 

OiiIiopeltiH Aesoulapii— Wa& Ksku- 

lapu.008 

Calluna - Wrzosik (Wrzos) . . 101- 

Cnlosoma Tocznik.0*27 

Cnltlm palustris - Kaczyniec: . . 010 

Camelina sativa Lniankn. . . 181 

Camel lia Kamolia . . t . . . 001 

Cnmolopanlnlis giraffa. Żyrafa. 1000 

CaincliiH buetrianus Wielbłąd 

dwiignrbowy.081 

Cainelus dromedaritiH Wielbłąd 

jodu ogar ho wy.081 

('ampamilarapuneiiliis Kupimkul 780 

Campanula mtundifolia Kam- 

panulu okrąglolistna .... 051 

Canipanula Trueheliuni Kam- 

panu la wielkokwietna .... 051 

Cunis aiireus Szakal .... 881 

Canis (linga Dingo. 107 

Canis lamiliaris Pies .... 702 

OaniH ItiptiH Wilk.001 

Canua Paciorecznik .... 071 

Ciui nabiH nativa Konopie. . . IM 

Capparis spinosu Kapary . . 058 

Capra uogagrus Kozieł bezoa¬ 
rowy (Koza). 1-0 

Ca])rn hircus Koza domowa. . 120 

Capra ibex Kozieł skalny . . 100 

(kiprifoliaccae Przewiercienio- 

watc.700 

CaprimulgiiK Kozodój. . . . -101 

Cupsieum annuum Pieprzowiec 000 

Caralms Szezypawka .... 800 

Ciirugana droehownik . . . 280 

('arassiiiH Karaś.001 

(’a rei mis moemiH Kaczy nieć (Kra¬ 
by) .. 102 

Cardamino Rzeżucha .... 810 

CardinaliH virgiidam Kardynał. 000 


Cnrduclis elegmiri Szczygieł. . 800 

CardtuiH Oset..051 

Oamx Turzyca.018 

Cnrieu Papaya /Melonowiec . . 501 

Carididao daniele.210 


Cnmivoru s. lenie Drapieżne 

SH|p’(l. 171 

Onrnoenpsa poiiionella Owo¬ 
cówka .000 

CnrlhnmuH tinctorius Krokosz. 100 

Caruin carvi Kminek .... 080 

(kiryopliylliiceae < loździkowate. 277 

(-aryupliyHiiH aromaticun doz- 
dzikowiec korzenny.277 


Cassia — Strączynftc. 

Cassida ncbulosa—Tarczyk mgla- 

wy. • * * 

Ca stan ca, vesca Kasztan jadalny. 

Castor Kobr. 

Casuarinn Kzewnia. . . . . 

Casuarius -- Kazuar. 

Ca tobie pas gnu dnu (Antylopy). 
Catoeala nupta Wstegówkn 

ponsówku . .,. 

Cavia cobaya — Świnka morska. . 
Cebus capucinus IMaksa.. . . 

Cecido inyia Pryszczarka . . 

Cedrus Cedr. 

(km tai ma Chaber. 

Ccplmelis Ipecauanha Wymiot¬ 
nica lekarska. 

Cephalopoda — dlowonogi. . . 

Ocplius pygnuums Zdzieblarz . 
Ccramhyx heros Kozioróg . . 

(JcrnKUM Wiśnia. 

Ccratodus Forsteri Karramunda 

(l)wiidysznc ryby). 

Ceratonia siliipia Chleb ś-to 

Jański . 

Ccrcolcptcs Wikławiec . . . 

Ccreopithccus Ko tu wiec . . . 

Cerons (Hag. 

Corlhiafamilinris Pelzacz . . 

Cei Yiis cnpreolus Sarna . . . 

(Joryus dama Daniel . . . . 

Ceryus olaphus Jeleń. . . . 

Cestodes Tasiemce. 

Contimi Veneris Tiumia. . . 

Cetneca Wieloryby. 

Cetonia, Złotawicc. 

Cetraria itilandica Mech islandz¬ 
ki (Porosty). 

Clmmeleo — Kameleon . . . . 

Chmnaerops humilis (Karlatka) . 

Charadriiis Siewka. 

CheiranUms Lale. 

Chclidouium majiis dlistewnik. 
Cheliler Kleszczotek . . . . 

Chełmie imbricata Żółw szyld- 

kretowy. .. 

Clielonia Żółwie.. 

Chelys fimbriata Żółw inntiuiifitii 
Chenopodiaeeae - Koiuosowate . 
Chenopodinm Komosa . . . 

Oh i macra Przeraza. 

Cliiroptura Niwdoperze . . . 

Cli lorophy ceno Zielenice. . . 

Chlorops Niczmiarku (Mucha). 
(Idorospizu chloris Dzwoniec . 
Cliondropterygii (Jhrząstkowato. 
Choripelnluo Kozdzielnoplatkowe 


870 

018 

000 

01 

810 

071 

28 

1012 

015 

710 

757 

110 

111 

1010 

200 

1052 

100 

000 

185 


121 

080 

427 

002 

001 

820 

102 

000 

018 

010 

085 

1010 

714 

051 

000 

822 

102 

202 

080 

1001 

1000 

1001 

107 

407 

701 

001 

1007 

581 

100 

102 

708 
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Ohrysanthomum — Jastrun. . . 
Chrysididao — Złotolitki. . . . 
Chrysomela. — Słonku . . . . 
Chrysoinelidae - Złotki-owody . 
Chrysomitris spinus Czyżyk . 

Chrysopa Zlotook. 

(^icuda — Piowik. 

Cieadellidne — Skoczki-owady. . 
Cicer — Cioci orka . . . . *. . 

Gichnriuni Kndiyia Endywia . 
Cichorium JalyhiiH Cykorya . 
Cicindella Piaskowiec. . . . 

Oiconia Bocian. 

Ojcu ta yiroHH — (Cykuta .... 
Oinehona Oliinowiec .... 
CincluH aąuatieiiH — Pluszcz . . 

Oineninn — Cinnraria. 

Cinnamoniim (Cynamonowiec . 

OiretiH Blotniak. 

Cirripodia - Wasonogio. . . . 
Cisi udo lutaria — Żółw błotny . 
Citrullus Colocynlhis — Kolo- 

kwinta. 

Citrullus yulgaris — Kawon . . 

(/i Ir uh au ran U mn — Pomarańcza 

zwyczajna. 

Oitrus Limotta — Bergamotka cy¬ 
tryna. 

Ci truś Li mon utn Cytryna . . 
Oitrus modiea — Cod rat. . . . 

Citrurt nobilis — Mandarynka. . 
Oitrus vulgaris — Pomarańcza 

gorzka . . . .. 

Cladonia rangilerina Chrobotek 

renożywny. 

Olayiccps - Sporysz. 

Clcmatis Powojnik. 

Clio borealifl Skrzyplojdawka . 

(Hupea Juirongus SI od z . . . 

Głupca sardina Sardynka . . 

< hielhneampa procossionea 

Prząd ku wędrowna. 

Oobitis fossilis Piskorz . . . 

Ooocinolla Biedronka. . . . 

Ooccotliraustes vulgaris Ziar- 

nojad. 

Oocculus Kybitmtka . . . . 
Ooccus caoti Koszonila . . . 
Ooccns lacca Lakowioo . . . 

C^eeus polonicus - Czerwiec poi- 

ski-owad. 

Ooclilenria Chrzan. 

Oocos nuci fora Kokos. . . . 

Coolontorata Janiochlonnu . . 
OolTea arabica Kawowe drzewo. 
Cola acuminala Kola. . . . 

Oolcliieum Zimowi! . . . . 


330 [ 

1044 
899 ! 
.HM i 
1.59 
.1045 
705 
838 
135 
218 
148 

990 
85 
148 
118 
719 
1 II 
119 

81 

997 

1000 

999 

974 

740 

70 
152 
111 
511 

740 

190 
859 
718 
841 
909 
820 

.757 

710 

75 

1097 

808 

425 

109 

150 

191 

991 
927 
971 
995 
1011 


Colcoptora — Chrząszcze. . . . 132 

Collocalia esc u len ta - Salangana. *17 

Colobus gucroza — Niedołęga ge- 

rezn.001 

Colocasia maerorhiza — 'Paro (O- 

brazkowatc).010 

Columba — Gołąb.272 

Colutea — Truszczelina .... 942 

Colymbus — Nur . 012 

Conijiositac Złożone .... 1045 

Goni fenie — Szyszkowe .... 901 

(Jon i urn inaculatuin Pictrasznik. 701 

Conns * - Stożek.870 

Conyallnria — Konwalia. . . . II. ’» 

Convolvulaceac — Powojowate. . 74S 

Oonvolvulus arvcnsis- Powój pol- 

ny.719 

Convolvulus jalapa — Julapa . . 327 


Convolvulns sepium— Powój wiol 


ki. 

Copris liinaris — Księżyeoróg . . 

Gonieniu gamila Kraska. . . 

Corchorus — Juta .. 

CormiH mas — Dereń, .... 

Corims sanguinea Swidwa . . 

Coronellu laevis — Miedzianka . 

Coryiis corax Kruk. 

Ooryus cornix - Wrona. . . . 

Oorvus corone Wroniec . . . 

Corvus fmgilegus Gawron . . 

Oorvus monedula Kawka . . 

Oorydalis Koko rycz . . . . 

Goryl us Leszczyna. 

Coryphn Waehlarzowioc. . . 

Cossus ligni|)crda Drzewojad . 

Cottus Głowacz. 

Coturnix duety li son ans Prze¬ 
piórka . 

Cotylc riparia Brzcgówka . . 

CratacgiiH — Głóg. 

Crox pratensis Cliróściel. . . 
CriectuH lrumcntarius Chomik. 
Crinoidea Li li owce-z wierzę ta . 
Orocidura smivoolens Soi‘ck naj¬ 
mniejszy. 

CrocodUina Krokodyle . . . 
Crocodilus niloticus Krokodyl 

afrykański. 

Crocus - Szafran . . , , . . 

CroHsopiitf fodiens Uzęsorck (So¬ 
rek) . 

Crotalus Grzechotu ile. . . . 

Cmcifenie Krzyżowo . . . . 

Crustacea Skorupiaki. . . . 

Cryptoga-nmc Buzkwiatowe . . 
Ctnnopiiura Żebroplawy . . . 

Cuciilus Kukułka. 


749 
151 
432 
912 
195 
912 
•i; 
442 

1009 

1010 
248 
973 
893 
173 
95H 
183 
299 

750 
97 

299 
I || 
127 
478 


H53 

438 

199 

Ssl 

H53 

2x8 

149 

838 

72 

1054 

452 


s 
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Cucimift mclo - Melon .... ,581 

Oucunis hiiUvuh — Ogórek . . . 020 

Cucurbita Pepo — Dynia . . . 1111 

Cueurbitiiccnc - Dyniowato . . 101 

Culcx — Komar. 405 

(Jiipulifcrno ■ Miflcczkowate . . 550 

Cii prawna — OypryH. 151 

Cumdioifiduo — Słoniki .... SIU 
CurnorcH — Biegające ptaki. . 75 

Cuscuta - Kanianka.i! 57 

Cyamus Wieloryba i k .... 085 

Oyańocula loucocynna Podróżni- 

czok. 780 

Cyclamon Oydiuncn .... 147 

OyclopH Oczlik. 018 

OycloHtomntn Krągouste. . . 40(1 

Cydonin vnIga,ri« Pigwa . . . 705 

(lygmiH — Dabtylź. 404 

CynailuriiH giittatUH — Gepard . 255 

Dynara Oarduneulus Kardy. . 808 

Dynara neolymiiH Karczoch. . 802 

OynipH ■— GaliiRÓwka. 241 

CynocophahiN Pawian. . . . 0HS 

OynocephaluH Mormon Maiidryl. 511 

OynogloHHiim — Ostrzeń, . . . MOI 

Cyponieoiie Ciborowato . . . 185 

Cy penis -- Ci bora. 185 

Oyprołi — Porccl anka. 743 

(JyprimiH Karp. 800 

CypseJuH Jerzy k. 337 

Cystophom proboscidoa Słoń 

morski. 847 

C^yt.irtiiH - Szczodrzoniec. . . . 880 

Daetylis — Niestrawa .... 004 

DaotylopteniR yoIilaiiM Htrwo- 

lotka (Iłyby latające) . . . . 810 

Dalilia r. Gcorgina Gwirginia . 258 

Dam mara Przerosną .... 7M1 

Dupinie Wilczolyko .... 000 

Daphnia — Dnfniii. IMI 

Diwyprocta aguti Aguti ... 5 

j Armndil. 87 

DanypiiH i 

) Pancernik. 075 

Dii tura 10(4(10. 78 

Di mc uh (Miro tta Marchew. . . 515 

Ddpliinitim Ostróżka. . . . 000 

DnlpliiiuiH Delfin. 101 

I)emodex — Nużeiiioc. 012 

DenncHteH lardariiin Hkórnik . 840 

beMinodium gyrmiH Wnhndlik. 000 

DiantliiiK Goździk. 270 

Diutonmceiio Okrzemki . . . 085 

Dicenlni HpectnbiliH Serduszku. 825 

Dicotylodoneuc Dwuliscieniowo. 185 

bicntylcH tonpiatUH Pekari. . 000 


Didelpliyw — Dydell'. 187 

Didolphyu virginiana — Opossum. 047 

Didiw incptiiH - Dodo .... 100 

Digitalis — Naparstnica. . . . 500 

Dinothcrium - Dinothorium . . 1.07 

Diodon - l ty bo jeż.808 

Dionaca (w te kicie mylnie Droge¬ 
rii) — Mucholówka-roslina . . 581 

Diomedea Albatros. 12 

Dioscorea — Poehrzyn cz. Ignmn. 810 

bionpyroH — JI.eban.208 

Dipnori — Dwudysznc ryby . . 185 

Di psuciu Szczeń.887 

Diptcra— DwuskrzydJe. . . . 185 

bipiiH Skoczek-gry zon . . . 837 

Di.stonmm Motylicn-robak . . 570 

Doryphora decemlinenta /lot¬ 
ka Kolorado.1048 

Dracaena Dracena. 170 

I lnico YolitatiH Smok latu jacy . 818 

bromaeiiH Novno llolhmdiae 

Km u.217 

Dresem Kos i czka.700 

DynastcH II orle u len Herkules . 801 

ficlienois remom Trzymonnw . 040 

Kchidna Kolczatka.805 

Kchinodcrmutu Szkarlupnie. . H02 

Kchinoidea .leżowcc .... 888 

Kcliinops - Przegorznn .... 758 

Kolii nos perm urn Zadziorka . . 1022 

Kalii um — Żmijowiec.1058 

Kdontatu h. Brutu Szczerbate . 880 

Kleiignus Oliwni k.040 

Klaps eorallina Żmija koralowa. 1058 
Ela torii luo Sprężyki .... 850 

lOlepluirt Sion. .844 

Kloplias primigonius— Mamut . 511 

KlymiiH Kloat.880 

Emboriza citrinelln Trznadel . 045 

Kmberiza bortu lana Ortoliui . 051 

Engraulis oncmHsieliolus Sardela 810 

Enhydris 1 nl.rin Wydra morska 101 I 

ICpeira diademu Krzyźak-pająk. 110 

Kphemeridao .letki.810 

Kpilobium Wiorzbówka . . . 087 

K<piiHota Skrzypy.811 

I0(| u uh caballiiH Kon .... 118 

Kipum hinniiH Mul.582 

Kipms liuomionus Dżigetnj . . 201 

10<jnim (piagga — Kwnggn . . . 1.58 

Ki pum zebra Zebra.1082 

Kri ca WrzoH.1012 

Erinucoim .leź.888 

EriomyH cliindiilla Szynszylim 002 

Krioplmnim Wolninnka . . . 072 

Krintalis Gnojka.271 
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Krymu — Soczewica.840 | 

Krysinmm — Gorczycznik . . . 273 

Krythacus nibccula — Raszka. . 782 

Krythraca Centnurium- -Centurya. 1 ! 4 

Krytlm>xylon coca — Koka . . 392 

Ksox luciiis — Szczupak. . . . 880 

Kuculyptus - Rozdręb .... 7,08 

Kuncctes inurinus — Anakonda . 20 

Kuphorbia — Wilczomlecz . . . 000 

Kuphorbiaceao — Wilczomleczo- 

wato.<)90 

Kvonymus — Trzmiclinn. 945 

Kxcuocaria Agallocha-1Oslepiacz. ffti I 

Kxocoetus — Przepiórka morska 
(Ryby latające).RIO 

Faba vulguris — Rób. 91 

Raba viilguris cquinn -- Bobik <*z. 

bób koński. 35 

Ragus — Buk. 101 

Ralco •—Sokół.yj)j 

Ralco gymfalco — Biatozór ez. so¬ 
kół norweski. 75 

Ralco (Acsalon) lithofalco—Drze¬ 
mlik . ISO 

Ralco perogrinus — Sokół wędro¬ 
wny .851 

I^alco (Genunia) Baker — Raróg . 780 

Ralco subbutoo — Kobuz . , . 390 

Ralco tinnunculus—Pustułka (So¬ 
koły) . . . t .851 

Relis entus — Żbik.1054 

Relis coucolor — Kuguar . . . 451 

Relis (lomostica — Kot domowy . 420 

Relis loo — Dow. 171 

Relis loopardus — Lampart. . . 101 

Relis onca Jaguar.329 

Relis pnrdalis — Ocelot .... 017 

Relis pardus — Pantera .... 070 

Relis sorval — Ser wal.820 

Relis tigris Tygrys.950 

Renie s. Carniyora — Drapieżne 

ssj^co. 171 

Rest lica Kostrzewa.42-1 

Ribor zibethieus Piżmoszczur . 712 

Ricariu rauunculoidcs — Ziarno- 

plon.1037 

Ricus - Figowiec . . ^ . . . 220 

Rilnria medinensis Nitkowiec 

f podskórny. 000 

Rilicon - Paprocie.078 

Rlagollata - Wiciowco .... 081 

Roniminifora — Otwornico . . . 003 

RnrJicula —- Skorek.838 

Formicidao Mrówki .... 579 

Rnigarin elatior Truskawka. . 0*12 

Rrngaria yesca * Poziomka . . 750 


Rrftxinus — Jesion.337 

Rringilld canaria — Kanarek . . 357 

Rringilla coelcbs — Zięba . . . 1040 

Rringillidae — Łuszczaki . . . 500 

Fri(Miana imperialis — Korona ce¬ 
sarska .420 

Rucaccao — Morszczyny (Wodo¬ 
rosty).1004 

Ruchsia — Fuksyn.239 

Fu lica — Łyska.50i 

Rungi s. Mycctes — Grzyby . . 288 

Oadus morrliua — Dorsz . . . 170 

Galactodcmlron — Mlekowiec. . 501 

Galantlms nivalis — Sniegulka . 908 

Galbulidao—Zlotki-ptaki . . . 1043 

Galeodcs s. Solpugn — Solpuga . 852 

Galcopitliecus Kotolot . . . 428 

Gali mu — Przytulia ..... 700 

Galloria inoHoncIla — Motylica 

ez. barciak.570 

Gnllinac — Kurowate. 157 

Gal lin 11 la eliloropus —• Kokoszka 

wodna.394 

Gallus bankliiwa Kura . . . 155 

Ganunarus — Kielz ...... 378 

Gnnunasus colooptratorum Żu¬ 
kowice . 1002 

Gamopetalao s. Monopctalao 

Zrosloplatkowe.1048 

Ganoidci — Kostołuskie .... -124 

Gardenia — Gardenia.245 

Gardouus rutilus — Ptoe ... 72 L 

Gardonus Riiesii — Wyrozub . . 1017 

Garrulus glamlarius — Sójka . . 855 

Gasterostous aculeatus — Oiornik. 139 

Gasterostous pungitius Koluszkn 100 

Gastropacha pini — Barczatka so¬ 
snówka . 00 

Gastrophilus ocpii — Giez koński. 257 

Gavialis Ga wini (Krokodyle) . 439 

Gcnista — Janowiec.328 

Gentiana — Goryczka.273 

Gontiaiuiceao—Goryczko watę. . 271 

Geocores— Pluskwy bpi owo . . 719 

Geometrac — Miernikowce . . . 545 

Ocorgiiifi s. Dalii i a — Georginia . 255 

Geotmpes Krówka.dli 

Gcraniaceae Bodziszkowato. . 80 

Geranium Bodziszek .... 80 

Gladiolus Mieczyk.542 

Glires Gryzonie.287 

GLossina morsitans—Mucha tsetse 581 

Gloxinia Oloksinia..203 

Glyccria Manna.513 

Glycyrrhiza Lukreoyn. . . . 191 

Gnnplmlium Szarota .... SSO 
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(lobią — Kici)).070 

GoriNa giną — Goryl.274 

(ioHpypiiiin Bawełna .... 05 

Gunjaeum (i wujakowice . . . 200 

Gra U atom* Brodzące 1 . . . . 00 

Gramineac Trawy.008 

Gratiola Konitrud.411 

Gregarimie Grogaryny . . . 282 

(imn Ż5raw. .1001 

(ilryI lof.nl pa vnIgarin— Turkuć . IMS 

(1 ryli uh Świorazez. 010 

(Julo homilia - Rosomak . . 70(1 

Gntti terać h. Garcinicac Żćloio- 

ezownte. 1050 

Gyinnotus electrieua Strętwa . 871 

(lyncrium — (lyncrium .... 205 

OypuotiiH Orloaęp.050 

(lyriniiH Krę taczek. 157 

Hnematopua — OHtrygowiee . . 001 

J Iaematoxylon Campccliiaiium — 

Kaiupeazyn.051 

I lalieore dugong -- Diugoń. . . 108 

Haliotia Slueliolka.817 

IInlmatiirua Kangur .... 057 

Ilaltica IVIda ziemna. . . . 000 

llftiu In jacclma Mul pęczka ni- 

atiti.500 

.1 larengula Hpraltiia Szprotka . 800 

llarpyiii Harpya.207 

] Indora holix Bluszcz. ... 80 

Heliantlicnum Ponlonck. , . 715 
Ileliantlma iinnmiH Słonecznik 810 

I lelbuiUma bulboaiia- Topinambur 000 

IIHin.iit.liuH tubonwiiH Bulwa . 102 

I lelichryauin SiicholiiHtkn . . 878 

I leliotrnpipm llnliotrop. . . 200 

llnlix Ślimak. 000 

I Icllebonia Oieiniernik . . . 100 

llelyella IbTalrzenica (Grzyby) 201 

llemeroenlliH Uliowinc-roHlina. 170 

llemiptua Ról pokrywo . . . 750 

I Inpiiticii 1’rzclaazczka . . . 750 

llepaticae Wątrobowce . . . 1)08 

IInrmdnum Hpondyliiim Barazez. 02 

II erpeatea iclinniimon lehneii- 

inon. 000 

llrHpmH Wieczornik .... OHO 

lleterodeni Seliaehlii Walecz¬ 
ni k burakowy. 002 

Ilibernia — Hrzedzimka . . . . 758 

11 inroehloe Turćwkn.. 018 

HippoboHca c(piina Narzępik 

koński.502 

IlippocanipUH Konik morski . III 

Hippoenalnneue Kaaztanoweo- 
watn . 000 


Ilippophae — Rozmarynowiec. . 700 

I lippopoknimiH amphibius — Hi¬ 


popotam. 

Ilirudo — 1 ’ijawka.. 

11 iriindo — Jaskółka . . . . 

II olei ih Klosówka .... 
Moloturia - Strzykwa . . . 

Ilomarus— Homar .... 

I lordem m Jęczmień. . . . 

11 umulus Iu])iiItiK Chmiel , 

I lyacinthiirt — I lyacynt. . . 

Ilyacna Hycną. 

Hydra - Hydra. 

Ilydraclina Wodopój ku . . 

Hydrangoa— ITortensya . 
IlydrocJuiriH morsus ramie Ża 

biścick.. 

I lydrocharitacoao Żabiścieko 

wato. 

I lydroclioeniK capy baru — Kupi 

I mra. 

llydrocoroH IMuskwy wodne 

1 lydromcdiiHue Stiilbiocbelbie 
Hydrometru lacustris Nurtuil 

bagno wy. 

I lydropltidao Wętfo morskie 
1 iydropliiI iik — Kalużniea . . 

Hyla arliorea Żabka drzewna 
llyloHimiH — Zakorek. . , . 

I lylobates - - Gibbon .... 

1 lylohiiis ohicd.in Szeliniak (So 

snnwioc. 

I lynionoptcra Błonkoskrzydło 
I Iy oscy a mus Lulek . . . 

Ilypcriciim Dziurawiec . . 

Ilyphaenc Sowieba. . . , 

I lypoderma bovis - (licz bydlęc; 

llyra.\ Góralek. 

I lyssopus Izop . . ‘ . . . 

.11 ynl.ri x Jofcoz wierz. . , . 


001 
700 
000 
oso 
874 
000 
000 
121 
00 1 
000 
00-1 
1001 
001 


1050 


1050 


050 

710 

870 

501 
078 
05! 
1052 
1020 
250 

SOI 

80 

101 

011 

854 

257 

277 

025 

000 


JbiM I birt . . 008 

lelinetumm Gnairnieznik , . . 252 

lehtyuHaimiM IchtyosHuruH . . 000 

Iguana Legwan.471 

Ilex Ostrokrzęw.058 

Ilex parngmiieiisis Matę. . . 525 

llyoium aniKatum llndynn . . 52 

Impatiens Niecierpek .... 001 

1 m 1 i go ferii linetoria Indygowiee. 01>0 
InliiHoria Wymoczki . . . . 1010 

Insertu Owady.000 

liiHectwmi Owndo^erne . . . 000 

I nulu Oman.010 

1 nuiis ecuduntUH Magot . . . 500 

Iridacuae — KnHaecowate . . . 122 

Irin Kona ci cc. 122 
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Isatifl tiuctoria—TJrzet barwierski. 

Lxodcs — Kleszcz. 

lxora — Zumrocznia. 

J asm i nu m — Jaśmin. 

Jugluns rogi a — Orzech wioski . 

•1 ul uh — Krocionóg (Wije) . . . * 

Juncaccoo— Hi to wnte .... 

Juncus — Hit. 

Juniporus — .Jałowiec. 

Łabintae — Wargowo., .... 

Lubnia — Wargncz. 

Lnctucu — Ha lata. 

LagopuH — Pardwa. 

Liigostamidac — Zujtjeo-myszy . 
Lagos tom uh Viscacha—-Wiwkachu. 
Lumcllibninchiuta — Małże. . . 
Lamollicorniu — Wach lar z o rożne. 

Lamia — Żerdzianka. 

Lumium — Jasnota. 

Lumpyris — Świetlik. 

Lani us — Dzierzba. 

Lani im coli ur i o — Gąsiorok. . . 
Lanius cxcubitor — Dzierzba sro¬ 
ka ta . 

Lappa — Łopian . .' . . . . 

Larix — Modrzew. 

Lar uh — Mowa. 

Latania — Krasi o ni en. 

Lnthyrus — Groszek. 

Laur uh cnmpliora—Kamforowiec . 
Laurus nobilis—Wawrzyn. . . 

Lavnndula — Lawenda .... 
Locanora osculenta — Bulwnica 

jadalna. 

Lcdum pnluHtrc — Bagno zwy¬ 
czajne . 

Logu mi nowie — Strąkowe . . . 

Lenina — lizusa. 

Lcmnus norvegicns — Leming . 
Lemur — Lemur (Mulpozwierze) . 
Leon u r uh — Hord oczu ik .... 

Lepus — Kaczonica. 

Lepidoptora’— Motylo . . . . 
Lepidosiren parndoxn—Lcpidosiru 
(Dwudyszno ryby). . . . . 

Lcpisma sacclinrina — Rybik cu¬ 
krowy . 

«Leptophtilus crumenifer — Mara¬ 
but .. • • • • 

Lepus oimicuhiH — Królik . . . 

Lepus timiduH — Zając . . . . 

LopiiH yariubiliH — Bielak . . . 

Loucojum vernum — Śnieżyca. . 

Libellubi — Ważka. 

Libellulidłie - Ważki. 

Kucyktopmlyii llimtrnwunn wlmlomoftd 


950 

380 

1024 

332 

052 

9S9 

834 

834 

327 


905 
905 
818 
082 
1023 
990 
511 
958 
1057 
330 
914 1 
190 
252 

190 

49(5 

508 
539 
432 
281 
352 
900 
409 

103 

52 

870 

813 

472 

509 
825 
342 
575 

185 

808 


514 

441 

1022 

77 

909 

907 

900 


Liehenes — Porosty.743 

Lig astr urn — Ligustr.;478 

Liliaccac — Lilio war, e.478 

Lilium — Lilia.478 

Limulus molueeamiH — Zbrojeń . 1032 

Linnria — Lnica. ...... 484 

Linguatulina — Wrzechy . . . 1012 
Lin nocą borealis — Zimoziól pół¬ 
nocny .1041 

Li nota cannabinu — Makolągwa . 507 

Linii m — Len.472 

Lithobius — Drewniak (Wije). . 989 

Lithospormum — Nawrot . . . 594 

Lobelia — H troi czka.872 

Locusta — Pasikonik.08o 

Loligo — Kalnmarniea .... 351 

Lol i u m — Życica.1002 

Lonicera — W iciokrzew > . ... 981 

Lophius piscatorius — Żaboryb . 1053 

Lota vulgaris — Miętus .... 550 

Lotus — Komonica.400 

Loxia — Krzyżodziób.449 

Lucanus corvus — Jelonek. . . 330 

Lucioporcu sandra — Handncz. . 819 

Luf fu — Luf fu.491 

Lumbricus — Dżdżownik . . . 201 

LupinuH — 1 Albin.498 

Luscinia — Hlowik. ..... 847 


Lutni canndonsis — Wydra kana- 


dyjHka .1014 

Lutra vulgaris—Wydra ])ospolita. 1014 

Lycaonu Adonis — Argus-motyl . 30 

Lychtus — Firlotka . . . . . 230 

Lycoperdón — Purchawka . . . 775 

Lycopcrsieum esculontum — Po¬ 
midor . 740 

Lycopia — Widłaki.982 

Lycosa— Tarantula.917 

Lymnąca — Błotniarka .... 84 

Lynx — Rys........ 811 


Lysimachia — To jeść.932 

Lytta Yosicatoria — Kanturyda . 358 

M acucus — Makak.507 

Machotew puguax Bojownik. . 80 

Madrepora — Mndropory . . . 502 

Magnolia -- Magnolia .... 505 

Maja sąuinado — Jożokrak (Kra¬ 


by.432 

Mallopliaga — Wszoły . . . . 1012 

Mnlva — Ślaz, . ..902 

Malvaeeao — Śluzowato .... 902 

Mamnmlia — Hsąse.802 

MaimtiiH Brzegowiec .... 97 


Mandragora—Mandragora. . . 511 
Manihot utilisHima Maniok. . 512 
Mani* — Łuskowiec.499 


pożytecznych. 


08 
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Mantin Modliszka..508 

Mamuta arundinacea — Murania. 515 
Marchaniia — Porontnica . . . 745 

Margaritami margaritifera— Skój- 


ka pertorodna.850 

Mai i Hii])ialia — Workowato. . . 1007 

Mnwtadon gigauteum-- Maalodonl. 518 

Mat.hiola — Lewkonia.470 

Ma tri car i a chamomilla Rumia¬ 
nek .807 

Mauritia — Przościgla . . . . 702 

Medicago — Lucerna.400 

Modli Ha — Meduza. 520 

Mogatherium Megaterium . . 550 

Molcagrina margaritilera Per- 

lojdaw. 002 

M(4eagriH jnexicana - Indyk . . 511 

Melert taxii 8 Bortnik .... 80 

MoligctJieH aenouH — Slodynzok 

rzopakowiec.815 

MolilotuH Nostrzyk.011 

Meliwna - Kojownik .... 701 

Meloc - Maik.500 

MelolnufJm - Ohrabijszez . . . 120 

Melophugiw ovimm Na rzepik 

owczy. 502 

Men t Im Minta. 550 

Menura Lirogon. 181 

MenyanlheH tri fol nilu Rób rek 

trój Hh lico wy. 02 

MojthiliH — Śmierdziel .... 900 

Merciirialin — Szezyr.801 

Morgan morganHor Tracz-nu rn- 

gęś . 955 

MnrgUH Herrator Traez-Hzl achai*. 050 

Mcrnpn aj a uh tor Żołna . . . 1050 

MoHembryanthcmum Przyjto- 

ludni Ic.705 

MrmpiliiH gormanica — Nionplik . 001 

M i I v 11 h Kania. *557 

MimoHU —- Ozu tek. 158 

MiniOHueoan - Czul kowale. . . 150 


Mim uh Pod rzeź u i acz .... 758 

MolluHoa Mięczaki .510 

MolluHcoidea Mięczak owa te. . 540 

Momordiea olalerium — Trynkacz 015 

Moiihh Monada (Wie,iowee). . 081 

Monocotylcdoneuo - Jodnoliścio- 
niowc. 335 


Monodon - Narwal.501 

Mx>notronmla Jcdnootworowe 

(Shijcc) .802 

Moreholla Smardz.201 

Morus— Morwa ...... 571 

MoKchuH immchiferuH Piżmowiec. 712 

Moimi lla — Pliwzlca.718 

Mucor Pleśniak.717 


Muli uh barbatuH — Barwen a . . 03 

Mulfcungula — Wielokopytowe. . 085 

Muracna — Murena . , . . . 582 

Mnrcx — Rozkolec.700 

Mus — Mysz.580 

Muh decumaniiH — Szczur wędro¬ 
wny .800 

Muh rnttus — Szczur śniady . . 800 

Muhu paradiniaca - Pizang. . . 712 

Muna sapicnium — Banan . . . 58 

MuHueeae — Ban ano wato . . . 58 

Munca — Mucha.581 

Muwci — Mcliy liściaste .... 521) 

Muncicapa — Mucliolówka-ptak . 581 

Mustcla erminea — Gronostaj. . 285 

Muntcln, foina - Kuna domowa . 454 

Muntela lutreola Norka . . . 000 

Mustola marl.es — Kuna leśna. . 454 

Muntela jmtoriiiH Tchórz, . . 020 

Muntela yulgnris Lani ca . . . 101 

MUHtela zibellina Soból . . . 818 

Myce Len — Wyjcc.1015 

My gale — PtaHznik.773 

Myogale mosohata Ohoohól. . 120 

Myopolamiift coyjm Kojjm . . 502 

MyoHotiH — Niezapominajka . . 005 

Myoxuw — KoHzalka.424 

Myriapoda Wije.088 

Myimioa monchata — Muszkato- 

1 owiec.585 

Myrmeco])haga - Mrówkojad . . 570 

Myrmeloo — Mrówkolew . . . 580 

Myrlaceao Mirlowate. . . . 550 

MyrtUH - Mirt.550 

My(41 uh edulin Omulok jadalny 044 

MyxomycoteH Śluzówce . . . 000 

Najn - Okularnik.055 

NarcinnuH — Narcyz.501 

Nawua OhInmioh.050 

Natatoren— Pletwonogin (Ptaki). 720 

NaucratoH ductor Sternik . . KOS 

NautiluH Lodzik. 100 

NucroplioniH (Irabarz. . . . 270 

Nectarinia Nektarnik. . - . . 505 

Nolumbium Nurzyklijb . . . 012 

NemalhelminteH —■ Glisty ohln . 202 

NemalodcH —- Nicienie .... 000 

NcmcHia oaomentaria Zdunek . 1052 

Nemo|)liila Rożnioliua. . . 802) 

Neophron porenopterus Scicrw- 

jiilc ..002 

Nnjia einerea — Ploszozyca. . , 723 

Nerium oleander Oleander . . 037 

Neurojłtera Sialkoskrzydlo . . 830 

Nicoliana Ty luń.051 

Nigella — Ozurnnazku . . , . 153 
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Nostoe — Trzaski lo.944 

Notoncciii glntiou Pluskolce. • 718 

N u ci fraga caryocat,ae los — Orze¬ 
chówka .05 1 

NumeniiiH - Kulig.454 

Kum idu — i‘orlica.092 

Muiiiiiiiilit.es — Numulit. ... (HI 
Nycticorax curopucma-—Ślopowron 003 
Nyinphaeu alba —Grzybień biały. ‘288 
Nymphaea Lotus — Lotus . . . 481) | 

Ocncria monacha Mniszka. . 500 

Oetopus — Ośmiornica .... (Kil 

Oodicnomus — Kulon.454 

Ocnotlicra — Wiesiołek .... 087 

Oostridae — Gzy (Giez) .... 250 

OcstriiH ovis — Giez owczy. . . 250 

Gica Oliwa.. . . 010 

Olcaeeao —■ Oliwowato .... 011 

Oimgrnnoao — Wiosiolkowate. . 088 

Oniscus Stonoga.800 

Onobrychis Hat>iva Esparceta . 220 

Ononis — Wilftynu. 002 

Ophi di a Wf^żc.077 

Opiliuridao — Wężów id la . . . 078 

Ophyomusium Wężogon (Wę- 

żowidla).078 

Opuntia — Opuneya.048 

Orchklaocao — Storczyku wato. . 800 

Orcliis — Storczyk.800 

Origanum Majorana — Majeranek 500 
Origamun vulgaro Lebiodka . 171 

Oriolus gal bu la Wilga . . . 000 

Ornithorhynchus paradoxus — 

Dziobak. 108 

OrnithopuH satiyus Seradel la . 821 

Orobancho * Zaraza..1020 

Orobena oxtimalis Omacnica 

rzepakowa.040 

Orobena frumontalis — Omacnica 

zboźówka . 040 

Ortlioptera — Prostoskrzydło . . 755 

OryetoH nasicornis — Rohatyniec. 701 

Oryza sa(iva ■ Ryż.811 

Osmaiitluis Wończn.1007 

Osmerus oporlanuH ■■ Stynka . . 877 

Ostracion — Kostera.420 

Ostrea — Ostryga.. • 000 

Otnria j u bata — Low morski . . 470 

/Kariu ursina Niedźwiedź mor- 

4 siei.Mg 

Otii Drop.Jjg 

Oloelinus- Gal ago (Mai poz wierze) 5 ]0 
Otus brnchyotns Sowa błotna ■ 8o4 

Or.iiH deininunta. - Sowa uszata . 8 o l 
()vilms inosehatus Wól piżmowy 1000 
Ovis Owca.000 


Oxalis — Szczawik. .... 880 

Oxyuris veri nie ułam Glistnica 

(Glisty obie).202 

Paohydermata — Gruboskórno . 284 

Pachy ty his — Szarańcza. . . . 885 

Pagurus — Biernalck. 78 

1 Drzewo gutaperko- 
Palacpiium- l we (Gutaperka) . 202 

guttft 1 # i 

) Sączyńców a te. . . 821 

Pnlconiseus — Palcouiscus (Po¬ 
kłady . » • 733 

Paleotherium — Palcoterium . . 073 

Paliuurus yulgaris — Lungusta . 400 

Palinao Palmy.074 

Paludina — Nnlęgotu.580 

Pandauus - Puchu tn ile .... 728 

Pauicum miliaceum Proso . . 7oo 

Panor pa Woj sil ku.1000 

Papayor Mak.500 

Papavornecao — Hakowate . . • 507 

Pii])ilio Maehaon Pnź królowej. 080 

Pupilio Podulirius — y^eglurele¬ 
ni otył .1055 

Papilionaccao - Motylkowate. . 577 

Paradiscidae — Ptaki rajskie . . 772 

Parnassitis Apollo — Apollo . . 30 

Parni nigra - .lassami .... 330 

Parus * Sikora.833 

Pas ser domesticus — Wróbel do¬ 
mowy.101 i 

Passer montanus — Wróbel ma¬ 
zurek.1011 

PasseroH -—Wróblownto .... 1011 

Passiflora — Męczeni ca .... 530 

Pastinaca — Pasternak .... 085 

Pavo — Paw.087 

Poclen — Przegrzobok.758 

Pediculus — Wesz.073 

Pelamys Ińeolor — Wąż morski 

dwu barwny.078 

Pelargonium Pelargonia. . . 000 

Pcleeanus —- Pelikan.000 

Pelecus cultratus Koza*ryba . 430 

Pelias berus Żmija.1057 

Pcntastomum taenioides Wi*zq- 

elm tasieineowatn.1012 

Pentutomum— Pluskwa drzewna 710 

Peonia,— Piwonia. . . • . . 711 

Porca lluyiatilift — Okuń . . . 037 

Pordix cincroa — Kuropatwa . . 457 

Perilla — Puch notka.(570 

Pori planeta orientalis Karaluch. 301 

PeriHHodiiotyla Ni oparzy stok o- 

pytowe.(504 

Poria Widelnica.082 
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Poru i* apivorus Pszczolojnd . 7(T9 

Pers i en vulgaris — .Brzoskwinia . 08 

Petaurista — Botopalanka (Wor¬ 
kowane).1008 

Petromyzon Minóg. f>.V? 

Petroscliniim 1'narusz ku. . . 70") 

Petunia Petunia.005 

Phaeochoorsus — Guzioc. . . . 202 

Phalacroconix carbo- Kormoran. 410 

Phiilungista Palnnka .... 1008 

Phalangimn Kowar/ .... 422 

Phaneroganmo Jawnokwiatowe. 022 

PIniHColnretiiH Koala (Worko¬ 
wate; .1008 

PhnHcolomys fossor Womlmt 

(Workowate).1008 

Phascol uh - Fasola.22)1 

Phasianus —- Bażant. 07 

Philudol | >111 ih Jaśininiee . . . 832 

PI ii lodem Iron Filodendron (Obraz¬ 
ie owa te) .010 

Plihiitn Brzanka. 07 

Pldox Fioka.222 

Phoea — Foka. 233 

Plioeaena commiinis Morświń 

(Del lin). Kil 

Phocnicoptcms roHeiw Ozerwo- 

nak. 150 

Plioentx daetylifera Daktylowiec. Kil 

Pliolaw daetylus Skafotoez . . 820 

Phoniiuin tenax Len nowoze¬ 
landzki .472 

PJinigiiiitcH commmiis Trzcina. 

pospolita.• . 011 

Phrygimoa Ohróseik .... 181 

Phylloslomn, Wampir (Niedo- 

perze).002 

Phylloxera Filnkscrn . , . . 228 

Phytelephus Sloninrosl ... 811 

Phytolacra. Szknrlatka . . . 801 

Phytolueeai d(;eandra AlkiermeH. I I 

Physeia piirientimi Tarezownicn, 

ścienna. 018 

Physcter Kaszalot. 208 

Pien e.audata Sroka.802 

Pieni — Świerk. OKI 

PieiiH Dzięcioł. 107 

1 Marin hrussicae Bielinek kapust- 

ii i k. 77 

Pierin erutargi Bielinek glngo- 

wiee. 77 

PiloearpiiuiH pinnaliiH Ja borami i. 220 

Pimentu offieinalin Pinienl . . 707 

Pimpinella nnistnn Biedrzeni ee 

anyż. 70 

Pinguieolu TliiHtonz .... 021 

Pinim souamosa Szoldra szynka. 807 


'innipodia — Pletwoilogie ssące . 

On uh — Sosna. 

Monon forfiealis Oimicniea ka- 

piiHoiiuikii. 

*ipa dorsigera — Grzbirtoród . . 

0 ])er Pieprz. 

bperaeeae Pieprzowate . . . 

'irola G muzyczka. 

*irus oommunis Grusza . . . 

Orus maius — Jabłoń .... 

Mseos Jtyby. 

Mstncyn Piata cy a. 

ł isum Groch. 

Mtheci s. Simiae Małpy . . . 
‘ithoein satanas, Szatan . . . 

Mtheeus satynis Orangutang . 

Manorbis Zatoczek. 

Mnntagineue Babkowate. . . 

Mul ulen Warzęcha. 

1 latan us Jawor. 

Mathelmintes • Glisty płaskie . 
Matycareinus pagimis Kieszo- 

niee (Kraby). 

Mecotus ilszak (Niodoperze) . 
Mectroplianes nmi-lis Sniegula. 
Mesiosiiururt PlesiosaimiH . . 
Meuroneetes Floudra (Bokoply- 

wy). 

Meuronectidm; Bokoplywy . . 
Missoloplius — Papuga kakadu . 

Moceiduo Wik larze. 

Muniu gamma Złocice gamma . 

Nm Wyklina.. 

*odioeps Perkoz. 

*odocarpiiH Zatrzalni .... 
Nidnra mpmtiea Skoezogonek 

wodny . 

*ogoHtemon Patehouly Puczu I ku 
Ndomoniaeeao Poziolkowatc . 
*olemoninm Poziolek . . . . 

, oliai)thes InberoHii 1'uheroza . 
*olygonaceae Rdestowate . 
Nilygonatum Ko kory czka . . 

*olygomim Rdesl. 

Nilygonmn Fiigopyrum Gryka 
*olypetalae Wieloplalkowe. . 

*olyponiH lliiba. 

*opti I iik Topola. 

*opuliiH alba Bialodrzew czyli 

'Topola hiiila. 

*orcuH habyniHHH Babirnsn . . 

Nnd-hesia elirysorhocu Białka 

rudnica. 

'nrl.uln.ni Portnlaka . . . . 
*olaniogetoii Wodnica . . . 

Glnniogetoiuieenc Wodnico watę. 
'olentilln Srebrnik. 


721. 

8:23 


012 
288 
700 
000 
287 
281} 
823 
800 
710 
282 
510 
880 
018 
1020 
52 
Olili 
33 1 
203 

121 

002 

008 

710 


87 

80 

080 

080 

1012 

1015 

002 

1020 

828 

071 

710 

7|0 

017 

782 

202 

782 

287 

085 

201 

022 

75, 

51 


71 

711 

1002 

1002 

800 





























Prinnila Pierwiosnek .... 
Prinnila uuricula - Aury kia . . 
Primulaeoac Picrwiosnkowate . 
Pristis nnti<piorum Pila . . . 
Promllnria glucinlis— Potroi lodo¬ 
wy- - -. 

Procy on lolor — Szop . . . . 

Promu ii—Malpozwicrzc. . . . 
Proteiicetio — Owclkowato . . . 

Protonu — Odmieniec. 

Protocoecus — Pierwotek (Wodo¬ 
rosty.. 

Prolophyta - Picrwoślaz . . . 

Protozou Pierwotniaki . . . 

Primus anneniaca - r Menda . . 

Primus avium Trześnia . . . 

Primus domo&tiea Śliwa . . . 
Primus LauroeeruHUs — Lauro wi¬ 
śnia . 

Primus Padlin — Czeremcha . 
IYumuh spinosa - Tarnina . . . 

Psittaei Papugi. 

Psit tribus erithacus — Papuga po¬ 
pielata . 

pHophia erepitans — Agami. . 

Pt, oroear pus — Sandał iii. . . . 
Pterodactylus PtorodaotyluH . 
Pteroinys volans — Polatuehn. . 
Ptoroplioriis — Wielipierz . . . 
Pteropus — Rudawka (Niodoperze) 

Pulex Pchla. 

Pulmonaria Plucnik .... 

Pulsatilla Sasanka. 

Panica Granat. 

Purpura Szkarłatuik .... 
Pyra lid i na Omacnica .... 
PyraUsrostraliH Omacnica chmie¬ 
lu rsk a. 

Pyret.hrum - AJanina. 

Pyrophorus Swieciel (Sprężyki) 
Pyrrhoeoris nptorurt — Kowal . . 

Pyrrluila Gil. 

Python Pyton. 


701 

48 

70‘2 

707 


004 

807 

r>oo 

0(57 

022 

1004 

702 

702 

570 

044 

004 

100 

150 

018 

070 

080 

•1 

810 

773 

738 

084 

002 

080 

721 

820 

281 

801 

013 


043 

510 

850 

428 

257 

770 


llaplianus raplumistrum — Ło¬ 
pucha rzodkiew. 

Raplianus sativus Rzodkiew . 
Raptatorcs Drapieżne ptaki. . 

Regulus ~ Mysikrólik .... 

llcptilia — Gady. 

Reseda Rezeda. 

Kluunnus Szaktak . 

Rhca americana — Rca .... 
Rlicuin Rabarbarum .... 
Rhinocoros Nosorożec. . . . 

R1 u u o 1 o ph u s - Pod ko w icc (N iedo- 

perze).. . 

Rliizophora mangle - Manglia . 
Rliizopoda Kórzenionóżki . . 

Rhodeus amarus — Różanka . . 

Rhodoccra rinimni Cytrynka . 
Rhododcndron Różanecznik. . 
Rhombus uuudmus Skarp (Bo- 

koplywy). 

Rhus Sumak. 

Rhynchitcs Zwijacz, p. takżo 

Słoniki .... . 

Ribow — Porzeczka. 

Ricinus — Rocznik. 

Robinia — Robinia. 

Roccella tinctoria Orselia (Po¬ 
rosty) . 

Rosa Róża. 

Rosaceac Różowato. 

Rosmarinus Rozmaryn . . . 

Rotatoria Wrotki. 

Rubin tinctorum Marzanna far- 

biorska. 

Rubus - Malina. 

Rubli* frutieoHUH ,leży na. . . 

Rum i mml,in Pnrzystokopytowc 

przeżuwają co. 

Rumcx. Szczaw. 

Rupieola - Skalikurek . . . . 

Ruta Ruta. 

Ruticilla phocnicurus Pleszka . 
Rytiiui stelleri Krowa morska . 


400 

814 

171 

580 

240 

788 

885 

783 

770 

010 

002 

51.2 

421 . 

805 

153 

805 

87 

870 

844 

744 

782 

780 

744 

804 

805 
700 

1010 

517 

508 

330 

083 

880 

835 

808 

717 

440 


Quassia - Kwasy a. 

QucrcuH lh[b. 

Radiolaria Radyoluryo . . . 

Raja Płaszczka.• 

RuiIus aqmiticus Wodnik (Chró- 
f ściel) . . . . t • ■ • • 

PumplnistuH Pieprzojad . . • 

Rana Żaba. 

Ruimtni Topiel nica. 

Rangi lor tunumiis Ren . . • 

Ranunoulaceue Jaskro wato . . 

.Kun u licu I us .Jaskier . . . . 


4 50 
102 

777 

720 

131 

000 

1052 

032 

785 

330 

328 


Succharum officinarum Cukro 

wa trzcina .. 

Sag us Sagowiec. 

Salamandra — Salamandra. . 
Salicnceao Wierzbowa te . . 
Salicornia - Soliródku . . . 

Salisburya Sftlisburya, . . 

Sulix Wierzba. 

Salino furio — Pstniję. . . . 
Salino snlar — Lohos .... 
Salmo truttn — Troć .... 
Sal pile - Sprzęgle (Oslonice) . 
Salvia — Szałwia. 


140 

810 

817 

087 

852 

817 

080 

707 

407 

040 

(550 

885 
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TAK 


Sumlmcus - Bez. 71 

Sun lal um — Sandał.HM) 

Saponin — IŁzemlik.SI 2 

Sapindus Zapian.1028 

Sapo nar i a MydJnik.585 

Supoteuo Saezyńeowate ... 821 

Sureopnylln ptMid.rans Czyk. . 151) 

Sarcoptcs Świcrzhowiee ... 1)14 

San wam plum gry plum Kondor. 410 

Sargassum SargusHum . . . 020 

Satureja - Cząber. 1.55 

Salurnia pavonin 'Pawik nocny 

ez. Prządka gruszkowa.. 088 

Sauriu Jaszczurki.331 

Suxifrngu Skalnica.835 

Seabiosu Dryakicw. 183 

Scali soros h. Zygot lady li Każą¬ 
ce ptaki .41)5 

Sdiizomycotcs Buktgrye ... 52 

Scliizophyceue Sinorosty. . . 834 

Sciara mililariH Plcniówkn . . 71(5 

Scillu Oebulien.110 

Scirpim Sil,owić.834 

SciimiH yulgnris Wiewiórka. . 1)88 

Ścierani Iluś Czerwiec-rosi i na . 150 

Scólopax Bekas. (>1) 

ScolojMjiidra Skolopcndra. . . 1)81) 

Hrolytus Oglóddc.(52(5 

Seombor scombcr Makrela . . 507 

Soorpio Niedźwiadek .... 1502 

Seorzonera Węży mord . . . 1)71) 

Seropliularia Trędownik . , . 1)31) 

Scrophuluriilcono Trędowni ko¬ 
wali! . . . ..1)40 

Seealn eerealc Żyło.1004 

Sodu m Rozdmdnik.71)8 

Semporvinim Rojnik .... 71)1 

Sepia Mątwa.528 

Sc<|iioin gigiintcn Wnlingtomn. 1)01) 

SerpcntariiiH Hccrdarins Sekre- 

tarz.821 

Sesuiimm Sezam.820 

Si I pita Omarlicn.013 

SiluniH glnnis Sum.871) 

Simia troglodyto* Szympans . 1)01 

SinupiH (1 orczyca.273 

SirtMion inexicunus Akaolotl. . 8 

Sirex Trzpioimik.1)40 

Sisymbryum olTicinalo > StuliHZ 

lekarski.870 

Siltacnosia Kowalik .... 428 

Sittaco Ara. 32 

Sivatłierium Sivathorium. . . 835 

SnmrinthuH occIIhIuh Mawik noc- 

nv-zmierzdniica.088 

Smdux Halsaparylln SalsaparyIlu 818 

Solanaeeae Psiankowate , . . 707 


Solaiunn Psianloi. 700 

Solanum dulcamara Slodkogorz 848 

Solaiunn csculentum — Bakłażan. 52 

Solanum tuberomim Kartofel . 307 

Solca yulguris — Podoszwica (B<>- 

ko pływy). 87 

Solidunguln Jednokopytowe . 333 

Somateria molissima Kdredon . 203 

SórbiiH aucuparia — Jarzębina. . 321) 

Sorex pygmncus— Sorek malutki . 853 

8 ornx yulgaris — Sorek leśny . . 833 

Sorghum — Sorgo.,. 853 

Spulax typlilus Ślepiec . . . 1)03 

Sporguln Szporck. 801) 

SpcrniopliiluH Susd .... SS 1 

Sphagnum Torfowiec.' . . . 1)34 

Spilinx pinastri - Borowiec. . . 80 

Spimieia olnrur.cn Szpinak . . 80!) 

H piranu Tawula. OM.) 

Spongiariao s. Porifern (Jąbki . 251 

S<|Unlidae Żarł arze. 1053 

Stnnhyliims — Kusak. 157 

Stel lar i a Mu cl mtrze w .... 582 

StonopH Lori (Malpozwierzo) . 510 

Sterna Rybolńwka. sos 

StomoxyH (‘aleitrans Bolimnszka. 8 “ 

Strachia oleracen Warzywnice. 000 

Striitiotcw aloides Osoka aloeso¬ 
wa. . 057 

Strelitzia S trel itry a. Sil 

Slrepsiptera Wadi lurzoskrzy dle 1)58 

Strigidao Sowy. 854 

Strigops Mapuga sówka . . . 080 

StrombiiH Skrzydlne/. . , . 811 

Stronny Im* filaria Oskrzdinek . 050 

Strnthio cameluH Struś . . . 873 

SlrydmoH imx vomica Wronie 

oko. 1010 

Sumom yariiiH Szpak. . . . 807 

Stylop* Pluszczyk (Wadilarzo- 

skrzytlle). 1)58 

Styrii x Styrii ko wiec. .... 877 

Sula (iluptak ,. 207 

Sum domcHticu Świnia domowa. 015 

Sus sc.ro l’e Dzik. 198 

Swictenia Mali agon i Mahoń. . 500 

Sylviu Pokrzowka . . . . 734 

Symplioricarpns rueemosim Śnie¬ 
gu lec, (Wici o krzów). 1)81 

Symphytum Żywokost . . . 101)4 

SyngnathuH Iglica. 31U 

Syriuga - Bez perski. 71 

Syruium alueo Puszczyk. . . 770 

Tnbmms lląk-owud .... 08 

Tndiypetos utjuila P regat u . , 238 

Turnia Soliter (TiiHinturn) . . 1*19 
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Tagotcs — Aksamitka. 7 

Tal pa Kroi.434 

Tamarindus — Tai nary iw łowiec . 910 

Tamarix— Tam myszek . ... 917 

Tanacetum Wrotycz . . . . 1010 

Tanagridae — Tanagry .... 917 

Tnpirus Tapir.917 

Taraxacum of/icinulo Mniszek . 500 

TaxuB bnceata — (lis.141 

Tcctona — Tęczy na.927 

Tegenaria domcstica — Pająk do- 

^ mowy.(572 

Tcloostoi — Kościste ryby . . . 425 

Tenebrio mol i tor — Mącznik . . 528 

Tonthredo — Pilarz.700 

Terebinthaęcae Terpentyn co watę. 920 

Torodo — Świdnik.912 

Termitidao — Ten ni ty . . . . 924 

Tostudo olophantina Żółw sło¬ 
niowy .. 1000 

Testudo graocti - Żółw groeki. . 1000 

Totraneura nimi Torcbnica wią¬ 
zowa . 934 

Tetrao tctrix Cietrzew. , . . 140 

Tetrao urogallus — Głuszec. . . 208 

TlialaHHid ronią pelagicn Potroi 

mniejszy.094 

r riiea chinonsis- Herbata chińska. 300 

Tlioobroma encao — Kakaowiec . 345 

Tlirips—Wciornastek .... 908 

Thnja — Tuja.947 

Thylaeinus cynoccplialus — Wilk 

workowaty (Workowato) . . . 1008 

Tliymus Ty mian.951 

Tliymus scrpyllum Macierzanka. 502 

Thynnus vulgaris Tuńczyk. . 917 

Thysnnura — Skocz ogony . . . 838 

Tichodroma muraria -Pomurnik. 711 

Tiliu — Iii pa.481 

Tillandsia UHiicoidos — Oplątwa . 047 

Tincn yulgaris — Lin.480 

Ti non Mól.508 

Tineidao — Mole. 508 

Ti pula — Komar uica ..... 405 

Torpedo — Drętwa.175 

Tortrix scytale — Wąż koralowy . 908 

Tnlanufl — Brodztec. 03 

f l'rngopogon norrifolium Kozi- 

bróu ogrodowy (Salsefia). . . 818 

Trapa nataim Kotewka wodna. 427 

^Tricliechus rosmarus — Mors . . 57 j 

Trichina — Trychina.*^2 

Trichoceplmlus — Włosogłńwka . 998 

Trichoglossus Papuga lori . . 580 

Tridacim — Przydncznia. 705 

Trientalis Siódmaezck. . . . 834 

TriColium Koniczyna .... 410 


Trilobita — Trylobity.943 

Triticum repens — Perz . . . . 094 

Triticum spclta — Orkisz . . . 050 

Triticum Yulgare — Pszenica . . 771 

Triton — Tryton.943 

Tri toni u m — Trąboróg .... 939 

Troci iii i dae — Kolibry .... 399 

Troglodytcs Strzyżyk.... 875 

Tropaoolum -- Nasturcya . . . 593 

Tropidonotus natrix—Waż wodny. 908 

Tubcr — Trufla. ...... 941 

Tuli pa — Tulipan.947 

Tunicata — Oslonieo.050 

Tur d us — Drozd.179 

Turdus moru la — Kos .... 422 

Turdus pilaris — Kwiczoł . . . 401 

Turdus viscivorus — Paszkot . . 080 

Tortur nuritus —• Turkawka (Go¬ 
łąb) . .., * • ■ 

Tur tur risorius—Synogarlica (Go¬ 
łąb) .272 

Tussilago Far lara Podbiał . . 728 

Typlia Rogoża.790 

Tyroglyplius siro — Serowiec . . 820 

Ulmus — Wiąz.980 

Umbolli ferao Paldaszkowate. . 55 

Unio — Skójkn.. . 839 

Upupu cpops — Dudek .... 184 

Urania speciosa — Raweuala . . 782 

Uredincac — lidze.783 

Ursus — Niedźwiedź.002 

Urtica — Pokrzywa.735 

IJrticaceao — Pokrzywo wato . . 735 

IJstilagineac — Śniecie .... 907 

IJstilago — Główni a.207 

Vaccinium Borówka .... 81 

Valoriana Kozłek.431 

Valorianolla lloszpunka . . . 798 

Viiiisncrya spiralis Nurzaniec 

śrubowy.013 

VanclluH Czajka. 153 

Vanilla planifolia — Wanilia . . 902 

Vancssa antiopa — Żałobnik . . 1053 

Vuncsaa atalanta Admirał . . 3 

Vancssa Jo — Pawik dzienny . . 088 

Yancssa urticao Pokrzywnik . 735 

V ar a n i dae —■ Warany.905 

Vauchoria — Woszcrya .... 1008 

Yeratrum — Cicmicrzyca . . . 130 

Yorbaseum — Dziewnnna . . . 197 

Vcrbena — • Witnlkn.990 

Yerbcnacoao — Witulkowate . . 997 

Ycrmcs Robaki.788 

Yeronica — Przełącznik .... 702 

Yortcbrata — Kręgowce.... 437 

































Vcwpa — Onn 
YcHporlilio 
V(!H[lRI'UgO 
r/Ai) . . 

Vihurnum ^ 


Nocek (Niodopcrzc) 
Mroczek (Nicdopc' 


K ilma 


Boule dc neige. 


Viciu — Wyka 
Victoria regia — Koron iarka gu 

juńska . 

Vinca — Barwinek. 

Violft •- Ki jolek. 

Viola tricolor — Bratek . . . 

ViHCUin nlbuiii — .Jemioła . . 

Vitis vi n i ferii — Winorośl . . 
Viverridac Wiwery. . . . 

Viverra civctta Wiwera cyweta 
Vivorra genetta — (lenctta . . 

Viverra zibetha— Wiwera zybeta 
Vorticclla Wirczyk. . . , 

V nlpc.H alopex - Węglarz . . 

VulpcH erucigera krzyźak-liH 
VulpeH lagopuH Pieaiec . . 

Yulpes vtdgariH Bis . . . 


053 

<>02 

002 

3IS 

91 
1015 

-120 

01 

229 

92 
337 
995 
997 
997 
253 
997 
995 
975 
119 
701 
■IK2 


Welwitschia mirabilis Welwi- 

czya.971 

• |» 

XipbiiiH g lad i uh - Miecznik . . 5*12 

Nylocopa violacpa — Zadrzcelinia. 1022 

Xylotropha — Świdrowce . . . 912 

Yucca — Szpi lecznica .... 898 

Yunx torquilla — lvn;toglów . . 437 

ZabniH gibbuB — imkoH. . . . 494 

/amenis viridillavuH Poloz u 1 ru¬ 
maki . . 739 

/amin Znniia. w . 1024 

Zea ninys Kukurydza. . . 452 

Zingiber officinale — Imbir. . . 311 

Zinnia — Zinnia. „1011 

Zizyphiw — Hzydlica.900 

Zoophyta Zwierzokrzewy. . . 1051 

ZoHtera marina Trawa mordka. 938 

Zygaena mallcUH Miot . . . 5(32 

* 





















Biblioteka "Śląska 

205282 

II 




_* 1 * 1 


Biblioteka Śląska w Katowicach 
Id: 0030000467680 



II 205282 















